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Z lowym Rokiem I

KiJieta a wybory do tiajmu

biet, robotnic oraz losem dziecka. Lnictwa, którzy na własną rękę związali się z lista-
. Nie wystarcza jednak uftc Siadzieji, że zwy- | mi „rządowełni“. Następnie Zarząd Głśc^y po- 

cięstwo będzie po naszej stronie. Zwycięstwo I stanowił wykluczyć ze Strun ii etwa ły. J Sta- 
bęozie pewne, jeżeli każdy uświadomiony robot- I pińskiego, aby „uwolnić Stronnictwo oďderno- 
mk, każda uświadomiona robotnica stanie się ralizacji, chaosu programowego i zarazv mural- 
agitatorem na rzecz niaszugo programu. Jeżeli nej“. J

nie można było zmienić, bo rząd pomimo żądań 
socjalistów nie chciał rozwiązać sejmu przed u- 
kończeniem jego kadencji.

Nauczone ciężkiem doświadczeniem kobiety, 
które głosowały za listą Ciijeny nie powtórzą 
po raz drugi błędu i przechylą szalę zwycięstwa 
na stronę prawdziwej demokracji, a przede- 
wszystkiem ?. P. S. jedynej partji, ktńra w myśl 
swego programu zajmuje się szczerze losem ko­
biet, robotnic oraz losem dziecka.

_ Jeżeli 
każda z kobiet stanie się agitatorem we własnym 
domu, — wśród sąsiadów, sąsiadek i znajomych, 
aby gdy nadejdzie moment wyborów, wszyscy 
świadomi celu, głosowali za listą postawioną 
przez naszą partję, przez Polską Partję Socjali­
styczną.

Mówimy Wam: o tern już dzisiaj, bo wrogo­
wie nasi już się czają, by omotać i zjednać dla 
siebie szerokie rzesze kobiet. Trzeba się więc

o zwycięstwo praworządności i demokracji w 
państwie.

Nie patrzymy w przyszłość różowemii okula­
rami, gdyż jesteśmy tego świadomi, iż czekają 
nas ciężkie boje z kapitalistyczno-klerykałną 
hydrą, trudna praca nad uświadomieniem1 jak- 
najszerszych warstw narodu polskiego, który 
z chwilą, gdy nabędzie przekonanie, iż socjalizm 
jest jedyną siłą twórczą na świecie, utrwali naj­
lepiej i najtrwalej fundamenty państwa pol­
skiego.

Ufni w dojrzałość polityczną mas ludowych 
idziemy Nowemu Roku naprzeciw z hasłem Polski 
socja istycznej, w ktćrej władzę sprawować

Z niezłomną pewnością zwycięstwa wita i wzmocniła i zcaliła szeregi swe, które stoją jak 
•oletarjat międzynarodowy rok 1928. Do pe- skała na straży interesów robotniczych. Róż­
ności tej uzasadniają go zwycięstwa odniesione bijają się o nią wściekłe bałwany i fale reakcji 
i polu walk politycznych w roku 1927. . 'obs-zarniczo-kapitalislycznej, roztrzaskują się jak

Wybory przeprowadzane do samorz.idu miej- łupina z orzechu wysiłki Czumy i innych roz- 
liego i wiejskiego w Polsce, N'emczech, Anglji, bijaczy jedności robotniczej, 
zechosłowacji i w innych krajach przyniosły 
sżędzie za sobą zwycięstwo socjalizmu. Tak rozłamują się, 
ano -zakończyły się wybory do parlamentu w 
orwegji Mimo faszyzmu włoskiego i roz- 
jackiej taktyki komunistów, klasa robotnicza 
jd czerwonym sztandarem socjalizmu kroczy 
yycięsko naprzód.

Na razie przestrzegamy wszystkich czytelni­
ków, mężów zaufania i sympatyków naszej partji, 
by nie dali się zastraszyć nikomu, a o każdej 
próbie agitacji ludzi stojących na czele rządów 
państwowych, nam bezzwłocznie donosili.

Dla informacji będziemy w każdym numerze 
podawali do powszechnej wiadomości ostatnie 
wydarzenia wyborcze.

W tej chwili położenie ogólne wygląda tak- 
kombinacja „wielkiego bloku“ upada ostatecznie 
„List pasterski“ biskupów, odczytany z ambon 
w kościołach nie wystarczył dla skupienia w 
jedną całość narodowych demokratów i konser­
watystów „pilsadczyków“. Prawica nacjonali­
styczna pójdzie tedy do wyborów samodzielnie 
pod tą czy inną firmą. „Piast“ i „Ch. D.“ wzno­
wili rozmowy o odrębnym bloku. N P. R stop­
niowo się rozbija nadal, wielki przemysł i zie­
mianie szukają łączności z „sanacją“'. ,.Siran- 
nictwo Chłopskie“ waha się. „Wyzwolenie“ 
ustali z pewnością określone formy współdzia­
łania z P. P. S. Obok „Bloku mniejszości“ u- 
tworzą się zapewne inne ugrupowania żydowskie, 
ukraińskie i białoruskie. Blok wyborczy socja­
listów niemieckich z P. P S na Śląsku jest 

łódzkim pertraktacje 

się wspólne zebranie

zapewniony, w okręgu 
trwają.

We Lwowie odbyło 
wszystkich stronnictw polskich — z wyjątkiem) 
P. P. S. — dla ustalenia wspólnego frontu. Wy­
brano Komitet wybordzy w składzie: endecy, 
chadecy, piastowcy, grupa p. Bojki, naprawia­
cze, Partja Pracy, Ch. D., konserwatyści, motta? 
chiści i Str. Chłopskie.

Dobrane — zaiste — towarzystwo! Słowem, 
wybory w- województwach południowo-wschod­
nich pójdą pud hasłem walki narodowościowej 
z Ukraińcami, oraz w imię pojednania „sanato 
rów“ z chadekami. Winszujemy „owoców“ 
przewrotu majowego.

W Warszawie przed świętami odbyło się ze­
branie Zarządu Głównego Stronnictwa Chłop­
skiego. Większość przedstawicieli organizacji 
prowincjonalnych wypowiedziła się przeciwko 
blokowi z grupami „sanacyjnemi“. Zarządzono 
ostre środki w stosunku do członków Stnon-

Wszystkie stronnictwa polityczne w Polsce 
przeżywają głębokie kryzysy, 

tylko P. P. S. silna programem i poparciem mas 
roboczych stanowi granitowy blok, na który 
z dumą spoziera każdy człowiek pracy, ze zgro­
zą każdy wróg.

Nowy Rok zastaje nas przygotowanych do 
Czekają ją ważne zadania w roku 1928, bo dalszej walki o słuszne prawa ludu pracującego, 

o odbędą się w przeciągu tego okresu wybory < 
) trzech parlamentów: polskiego, francuskiego 
niemieckiego. Robotnicy i małorolni w tych 
ajach zewrzeć muszą swe szeregi w potężny 
worobok, który powalić musi w walce wybor- 
ej zjednoczoną reakcję.

Śmiało i odważnie pod znakiem1 starym, wy- 
■ôbow'anym w bojach powinna pójść klasa pracu- 
acująca w Polsce do urny wyborczej, by gło- 
m swy m przekonać wszystkich, że Polska może 
rzystować tylko jako republika ludowa i demo- 
atyczna, w której musi być usunięty wyzysk 
sirony kapitalistów i obszarników.
PPS. przeżyła w roku ubiegłym ważne 

iwiie, gdyż przeprowadziła zwycięsko na całej będzie rząd robotniczo-włościański! 
iji wybory samorządowe w b. Kongresówce, i ---------------

nej“.
Czego się to nie doczekał na stare lata stary 

kiętacz polityczny.
Tak przedstawia się skład sił politycznych 

w tej chwili w Polsce.
Przypatrzmy się bliżej akcji wyborczej w 

okręgu 43 Biała, Żywiec, Wadowice, Myśle­
nice i t. d

Kiika konferencji i szereg zgromadzeń urzą­
dziła P. P. S. Poza tern prawie żadne inne ugru­
powania akcji wyborczej jeszcze nie rozpoczęły. 
Natomiast toczą się już targi o mandaty, jak 
grzyby po deszczu rodzą się w każdym powiecie 
wielcy ludzie, którzy poczuli nagle święty zapał 
polityczny. Do szeregu tych wielkości przy­
znają się nawet tak śmieszne figury, że uważamy 
to chyba za żarty.

Najwięcej kandydatów posiadają nowe ugru­
powania polityczne zaliczające się do obozu rządo­
wego. Zachodzi słuszna obawa, że listy rządowe 
znajdą daleko więcej „uzdolnionych“ kandyda­
tów niż wyborców. Ch. D zwołali koaferenq, 
na której radzili nad ewentualnym blokiem z 
Katolicko-Ludowemi, by w ten spesób wydusić 
chociaż jeden mandat. Endecy kompletnie roz­
bici, kadzą około ambitnych jednostek pomajo- 
wych, rozumując nie bez słuszności, że lepiej

Niespełna trzy miesiące dzielą nas od wy­
rów do sejmu i senatu. Wybory te stanowić 
dą ważny moment o życiu naszego państwa 
połeczeństwa. Od ich wyniku zależy, po jakiej 
iji potoczy się nasze życie społeczne i gospo- 
rcze, czy masy pracujące będą p zef swych 
prezentantów decydowały simę o sobie, czy też 
idzie o ich losie decydowała klasa posiadająca,.

Bez przesady można powiedzieć, że sejm 
tatni w swym składzie byłby zupełnie inny, 
lyby w f 1922 kobiety były głosowały ina-

Kobiety nieuświadomione politycznie nie 
ają sobie sprawy, jak silnie polityka i ustawy 
hwalone przez sejm wkraczają w życie domu 
żdej rodziny, w jej gospodarstwo, w sprawę 
echowania'i naukę, dziecka, jego rozwój i los 
zyszły itp.

Wskutek braku wyrobienia politycznego ko­
dy szły ślepo za nakazami księży, za głosami 
natorów i kłamców, którzy dla zdobycia 
bie największej liczby głosów, nadużywali 
s® „Bóg i Ojczyzna“. — Masa kobiet jjoszła 
lep tych słów i dlatego osławiona Chjena od- 

>sła padczas poprzednich wyborów zwyc:ęsiwo. mieć na baczności!
Rozczarowanie przyszło rychło, ale sytuacji |

Fad znakiem wyk&tróirj.
W naradach, konferencjach i przygotowa- ! ożeń swoich, jak wiadomo, nikemu się lnie zwie- 

ich wyborczych różnych grup politycznych na- rza, więc różne typy urzędnicze mają nielada 
piła przerwa świąteczna. Niewątpliwie po kłopot, bo nie wiedzą jak czynić należy, by się 
rwym Roku nastąpi znaczniejsze ożywienie Rządowi przysłużyć. Nie wiadomo kogo po- 
ledwyborcze na arenie politycz.:ej. pierać, a kogo zwalczać, i w chaosie tym czynią

Wybory zapowiadają się dosyć ciekawie. Jak jeszcze większe zamieszanie
zdaje, obfitować będą w cały szereg niespo- i Jako socjaliści i demokraci stoimy na stano- 

anek. Jedno jest pewinem, że czynniki t. zw. wisku czyslości i swobody wyborów. Każdy 
dowe, biorą w wyborach czynny udział. Po- nacisk wywierany z góry uważać będziemy za 
waż jednak Rząd, a raczej szef Rządu Mar- pogwałcenie sprawnediiwej zasady wyborów, 
le Piłsudski, jak się zdaje, zupełnie nie ma i jako taki, gdy zajdzie potrzeba, publicznie na- 
niaru angażować się w akcję wyborczą, a z ż/y- piętnujemy
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że jest socjalistą i wiernym swej

Tak gnije i męczy się w więzieniu jeden

przyjaciół.
Rzesze te, o których pisarz „mieszczański“

wspomina, to masy niewolników każdego kto 
bat wzniesie [W górę. Ludzie to bez programu, 
ubodzy duchem, często podli, jednego dnia dc- 
skakujący do łydek, a na dragi żebrzący litości.

Nie „pierwiastek cudowności“, lecz strach 
i chęć zysku pozornie nawrócił wczorajszych 
endeków i wrogów marszałka Piłsudskiego na 
dzisiejszych „pyskaczy“ za Rządem. Pozornie ich 
nawrócił, nie rozpaliwszy ich zatłuszczo>nych 
serc żadną ideją, bo tej nie posiadali nigdy. 
Twierdzę stanowczo, że gdyby jutro w Polsce 
do władzy doszedł bolszewizrn, to panowie ci 
z tą samą uległością na służbę jego by poszli.

Dlatego też wara Schauenom, Bielewiczom., 
Podmorskim itp. od dotykania świętej sprawy. 
Precz z brudnemi łapami od ołtarzy Niepod 
ległości Polski, za którą ginęło życie wielkich 
i ofiarnych ludzi.

Głos tu zabrać winni ci nieliczni inteligenci 
ideowcy, zwolennicy idei Legjonów i marszałka 
Piłsudskiego, nie od wypadków majowych, łedz 
z czasów Szczypiorny i Benjaminowa, Magde­
burga i rządów Witosa i Sp. Jeżeli t. zw „sa­
nacja moralna“ niema całkowicie zasłużyć na 
pogardę w szerokich masach ludności robotni 
czej i włościańskiej, to jej pierwsi przedstawi' 
ciele winni dopóki dzas pędzie od siebie precz 
judaszów, karjerowiczów, sprzedawczyków i 
handlarzy dewocjonaljami politycznemu

Bi oz.

wił się cień dawnego, krzepkiego mężczyzny, podkreślał, 
Chwiejący się starzec ,z wielkim trudem sku- partji.
piajacy swe myśli, by je w słowo zamienić — T_.. .. T------ - „-----
tak wygląda Eh'jor, ofiara rumuńskich bojarów! z najlepszych synów ludu rumuńskiego i żaden

Nie wiedział on nic o wypadkach, zaszłych promyk nadziei na rychłe uwolnienie dlań nie 
podczas jego długoletniego pobytu w więzieniu św;eci w ponurem życiu katorżnika.
ta arenie 'życia ludzkiego, tylko jedno wciąż Zaświeci, gdy runie panowanie bojarów1

Kłamstwa czumowcow.
ANDRYCHÓW. W „Robociarau“ z dnia 

»18 grudnia r .b. ukazał się artykuł omawiający 
„działalność“ PPS-lewicy na terenie Andrychowa. 
Prawda, że bardzo długo się namyślali ci „zacni 
działacze“, jakby z niepomyślnego swego zgro­
madzenia z diia 30 października r. b. zrobić 
bardzo Domyślne. To też jada kłamstwem na 
kłamstwie, a kłamstwem poganiają, byleby „in­
teres“ szedł. Ze swej strony wyjaśniamy robotni­
kom, jak to w rzeczywistości było i jak ci 
panowie bronią wyzyskiwanych robotników.

Prawdą więc jest, że po długim lecz bardzo 
nudnym referacie p Czumy, zabrał głos tow. 
Janoszka, lecz kłamstwem jest, że tow. Janoszka 
jest pepesowcem. Podkreślamy jednak, że ani 
tow. Janoszka nie, wstydzi się za pepesowca, ani 
też partja nie zaprzecza, że jest człowiekiem i ideo­
wym i ucZ' iwym. Należy jednak do Spółdzielni 
Robotniczej i Związku Klasowego. Dalej, tow. 
Janoszka nie jest mówcą ani demagogiem, lecz 
jednak stwierdzamy, że na dane wywody ani 
p. Czuma, ani p. Kowalczyk nie umieli odpowie­
dzieć i nie odpowiedzieli. Tow. J. stwierdzał 
faktycznie, że sytuacja gospodarcza się popra­
wiła. a robotnik poprawił zarobek tam, gdzie 
nie jest rozbity przez czumowców, czy też im po­
dobnych apostołów Uzyskana pożyczka polska 
jest lepszą od niemieckiej. Mościcki byt lep­
szym politykiem niż czumowcy, bo siedź ał w 
więzieniu, a czumowcy gardłują a w więzieniu 
nie siedzą — chyba czasem w row, lub w ryn­
sztoku przydrożnym po pijanemu. Wkońcu tow. 
J. zapytuje p. Czumę kiedy on klamal — czy 
jak był w P. P. S., czy dziś w swojej partji^ 
bo poprzednio chwalili P. P. S. a dziś siebie, ta 
te wszystkie wywody żaden z demagogów obec­
nych tam nie odpowiedział, a p. Czuma nieodno- 
wiadając na zapytanie skierowane pod jego adre­
sem stwierdził, że obecnie kłamie.

Jednocześnie stwierdzamy, iż pomimo po­
siadania przez tow. J. mieszkania fabęycziego, 
ogródka i doskonalej płacy, cieszy się dobrą 
opinją roboiników-tkaczy jako majster i jako 
człowiek, należąc zarazem do Związku KI. i nie- 
opuszczając ani jednego zgromadzenia robotni­
ków. Za rezolucją tych panów podniosły się 
,,aż“ 4 ręce, a głosowania przeciw wcale nie 
zastosowano, pomimo domagania się przez tow. 
J., wobec czego, sam podniósł rękę przeciw.

Ordynarnem kłamstwem jest również, że dnia 
tego P P. S. zwołała zgromadzenie za zaprosze­
niami (rzekomo w obawie przed czumowcami), 
na które miał przyjechać tow. K. C zapiiiski.
W dniu tym odbywało się zebranie Związku KL 
a tow Czapiński miał konferencje tydzień 
przed tem. Zgromadzeń takich odbyło się kilka, 
a „silni“ pp. „czumowcy“ nigdy nie poradzili

to już było
Na okres wyborów sejmowych pojawiło się 

Białej nowe pismo tygodniowe p ,t. „Mieszcza­
nin“. Jak z treści pierwszego numeru wynika, 
„Mieszczanin“ ma na celu naśladować starą grę 
endecką polegającą na przemalowaniu szyldu w 
czasie akcji wyborczej. Ta sama nuta, w sama 
pustka i ten sam interes, bez krzty programu 
i ideowości.
D'a odmiany lubo z tchórzostwa oświadcza 
pismo za Rządem marszałka Piłsudskiego, z 
prostej przyczyny, że się Rządu tego boi, 
i spodziewa się, że zawsze lepiej z Władzą, 
przeciw Władzy.

W artykule od Redakcji, nowy leader 
mieszczański z wielką śmiałością puszcza w [świat 
stare, daleko starsze niż sam, demagogicz"e fra­

zesy polityczne, uważając ich za wymysł swojej 
! wyobraźni. Młodzieniec nie wie o tem, że wszyst­
ko już to było... i skończyło się bardzo nie­
miło...

i „.... Całe rzesze inteligencji urzędniczej“,
zdaniem nowego proroka, były odsunięte od 

« -, - . Gdzież tam sanatorze kochany, prze-
odważy się podnieść głos prztciw wszechwładz- pale rzesze inte’igencji na dwuch łapkach
twu rumuńskich bojarów (szlachta). 1 wraz z tobą służyły ślero Dmowskiemu lub dla

W kopalniach soli, które służą jako zakłady o<jmjanv Witosowi, zależnie od tego, który

wysunąć się będizie pod osłoną „saiatorów“ na 
światło dzienne. I wysuwają się jako „biedne 
w niewoli partji“ umęczone mieszczany. Oj te 
endeki mają spryt, a głupocie zarozumialców 
zawdzięczają, że swoje brudne łapy mają czel­
ność wysuwać się po stanowiska.

Nacjonaliści niemieccy i sjoniści żydowscy, 
również zaczęli udawać zwolenników Rządu 
i grup pomajowych, myśląc, że to im w każdym 
razie hie zaszkodzi.

Pewna część „sportowców“ politycznych 
„robi“ na gwałt stronnictwo Bojki, którego 
trudno będzie nawet po wyborach ze śmiecia 
znaleść w pow. bialskim.

I tak każdy obywatel ma przed wyborami 
zajęcie i swoje troski niecodzienne. Każdy stara 
się zbliżyć do ludu z poradą i pomocą, a przede- 
wszystkiem po głosy.

Lud pracujący, robotnik, włościanin mało­
rolny i bezrolny, inteligent, cała prasa polska 
i niemiecka, miał czas zastanowić się i powziąść 
decyzję.

Z chaosu wyborczego wybrał i będzie gło­
sował na jedyną karną i solidarną przedstawL 
cielkę interesów, Pracy. Państwa, Sprawiedli­
wości 1 Demokracji, którą jest Polska Partja 
Socjalistyczna.

Z piekła rumuńskich 
bojarów.

Strasznym jest los, oczekujący chłopa, robot 
nika lub inteligenta rumuńskiego w chwili, gdy 
__1 »-»rwy or-itir tirez w 13 H 7- *. < 

twu rumuńskich bojarów (szlachta).

karne wiodą żywot katorżników chłopi jeszcze t h graj,arzv po]śki stal przy władzy, a dzisiaj
z roku 0('7, którzy wówczas dosba i się tam za same rzesze jak żmije pełzają .u stóp marszałka
powstanie, które samorzutnie wybuchło przeciw pijSU(jsi{ieęO gotowe kąsać lego prawdziwych 
okrutnemu ciemięstwu wielkich właścicieli ziem- • ’
skich i ich dzierżawców. Od tego czasu ogła­
szano kilkakrotnie amnestję, lecz bojarowie nie 
wypuścili na wolność tych, co już w roku 1907 
podnieśli bunt przeciw wyzyskowi, żądając ziemi 
dla siebie.

Wśród powodzi nazwisk wielokrotnie za­
pomnianych męczenników ludu rumuńskiego za­
sługuje na specjalną uwagę proie lanatu między­
narodowego postać Michała Gh. Bujora.

Z zawodu adwokat, poświęcił się ruchowi 
socjalistycznemu od 1903 roku. Dłuższy czas był 
redaktorem centralnego organu rumuńskiej socjal­
demokracji, aż w maju 1917 r. zmuszonym zo­
stał do ucieczki na terytorjum Rosji za mowę 
wygłoszoną (był oficerem rezerwy) na grobie 
zmarłego na tyfus lekarza wojskowego.

W Odessie został komendantem' rewolucyj­
nego rumuńskiego bataljonu, który się tant w 
nadziei na bliską w Rumunji. rewolucję, utwo­
rzył. Kiedy bolszewicy objęli władzę w Rosjii, 
otrzymał bataljon rumuński rozkaz strzeżenia ba­
wiących tamże burżuazyjnych rumuńskich polity­
ków i dostojników. Tylko dzięki ludzkiemu 
sercu Bujora uniknęli oni niechybnej śm’erci.

Po powrocie do kraju został Bujoris natych­
miast aresztowany i oskarżony właśnie przez 
tych burżuazyjnych dostojników, którym życie 
uratował, o zdradę stanu.

Pod naciskiem krwi chciwych bojarów ska­
zał rumuński sąd wojenny Bujora na 20 lat robót 
aresztanckieb. Lecz wyroku tego nie wykonano. 
Aczko'wiek od wielu lat domaga się skazaniec, 
by go przydzielono do robót przym"isowych. w La­
dze więzienne drwią z niego i z wyroku.

Osadzono go w małej celi więzienia w Dof- 
tana, gdzie bacznie strzeżony, odosobniony zosLł 
zupełnie od reszty więźniów. Na wartownika 
więziennego przydzielono mu głuchoniemego, by 
się z nim rozmówić nie mógł. Spacer jego w' 
podwórzu więziennem trwa pół, najwyżej go­
dzinę dziennic i odbywa się przy zastosowaniu 
nadzwyczajnych ostrożności.

Zanirn Bujora wyprowadzą na spacer, daje 
się znak zapornocą dzwonu, na dźwięk którego 
wszyscy więźniowie cofnąć się muszą do swych 
cel, aby pozbawić tym sposobem skazańca vyi- 
doku swych współtowarzyszy niedoli. Odwie­
dzać go przyjaciołom i krewnym nie wolno, — 
tylko od czasu do czasu dozwala się siostrze jego 
r.a przyjście do wiezienia. Gazet nie otrzymuje 
żadnych. Oprócz tego znosić musi szykany i do- 
kucziiwości ze strony oficerów straży więziennej, 
którzy budzą go każdą noc podczas snu biciem 
w’ ściany więzienia i niemożliwemi wrzaskami.

Bujór nie jest koinunistą. Jest socjalistą. 
Rządy bolszewików w Rosji potępił w jak naj­
ostrzejszy sjrosób.

Przed około rokiem po niezliczonych usiło- 
wariach udało się kierownictwu partji ęsocjali- 
stycznej) uzyskać pozwolenie na odwiedzenie 
męczennika. Oczom dwóch delegatów przedsta-

wprowadzić nawet zamieszania.
Najhumorystyczniej wyglądają ich krokodyle 

Izy nad chorobami robotni czerni, zarobkami i ka­
rami fabrycznemi. Zapomnieli ci bankruci po- 
'tyczni, że gdy P. P. S.-cy byli za składkami 

na sanatorjum przeciwgruźlicze w postaci prze­
prowadzenia jednomiesięcznej godziny nad­
liczbowej w fabryce, ci panowie „obrońcy“ cho­
rych byli przeciw temu. Gdzież tu jest obrona 
i leczenie chorych gruźlicznie?

Co do zarobków robotniczych, stwierdzić 
trzeba, że niektórzy z tkaczy w firmie B-eia 
Czeczowiczka zarabiają po 13 zł. tygodniowo, 
lecz zarazem podkreślić trzeba, że .na tkalru 
pracuje 70o/o kobiet, które w swej większośi 
należą do chadeków. Inne oddziały opanowane 
przez Związek Klasowych takich zarobków nie 
znają. Natomiast pp. ídojny, Sawicki i ’m po­
dobni, tia spółkę Z chadekami rozbijają Związek 
Klasowy i odmawiają wstępowania do Związku. 
Ozy takie postępowanie mamy zaliczać do obrony 
interesów robotniczych? Robotnicy winu’ za­
wdzięczać małe zarobki p. Hojnemu i jego 
kompanji, bo cennik płac przewiduje wyższe 
place. Stwierdzamy również, że stosowane kary 
są w ogromnej większości niesłusznemi, ale to 
trzeba zawdzięczyć rozbijackiej robocie „czumow­
ców“ i chadeków. Kary te były również stoso­
wane za działalności w Zw. KI. p. Hojnego 
i były przekazywane na endecką ochronkę, 
a jednak p. Hojny nic w tym kierunku nie ni- I 
prawiał, chlipiąc spokojnie gorzalinę Dzś 
widocznie kary te przydałyby się na podróż ćo 
Rosji lub na '„dobry trunek“, więc go w ociy 
kole, żałując, że idą na Dom Robotniczy.

Że „czumowcom“ wcale nie idzie o dobo | 
klasy robotniczej i potęgę Klasowych Zwilż- 
ków, świadczy tak; fakt, że w tartaku p. Chjan- 
kiewicza, w którym pracuje osławiony i wu | - 
r-r-r-rewolucyjny p. Antoni Kowalczyk, pu­
cują robotnicy wraz z p. Kowa’czykiem po 
i 12 godzin dziennie za place od 2 do 3 złotycą. 
Zaś r-r-r-rewolucyjny „czumowiet" .uv alczk i 
■lajspokojniej płaci składki do związku chadeckie­
go i wspólnie z chadekami stara się rozbijać 
socjalistyczne zgromadzenia, choćby miały cha­
rakter wyłącznie zawodowy.

Te kilka uwag wystarczą aż nadto do zdar­
cia maski z obłudników. BabińsW,

Likwidacja wpływów my.
Miejscowy Oddział Związku R >b. Chemicz­

nych pozostawał dotąd przy centrali Czvthowic- 
kiej p. Czumy. Robotnicy z powodr lokautu zi- 
pałkowni w Grodnie, od iipca r. b byli oecz 
pracy Czuma łudził ich obietnicami, że Wkrótce 
praca będzie wznowiona, że poprze grodzieńskich 
robotników strajkiem- we wszystkich fabrykach



3WYZWOLENIE SPOŁECZNE
Nr. 1 

gminni.

a charakterystyka zewnętrzna rżący, na P. P. S. nie pozwalają księżulkowi
• _ i ! _______ an-n urvirnrlimríl r*

jtanorocznem trwaniu musonu ją pummuw av, ™vu .... ,------, , . -
co wyniosło ładną sumkę 15.000 złotych. Trzy t z pewnością przypomni, przyszedł nasz rycerz

Korespondencie.
BUCZKOWICE. Nasz wielebny ks. Komen- 

dera bardzo, ale to bardzo nie lubi socjalistów^ 
Niechętnie ich widział w komitecie kościelnym 
i szkolnym w Godziszce, lecz chcąc nie chcąc 
zgodzić się na to m is:. 1

W Buczkowicach, gdzie go przeniesiono, team 
mniej się mu to udaje, bo ludzie aczkolwiek wie- 

wygadywać.
Za to nadużywa sobie do celów agitacji wy­

borczej ambony kościelnej, która aż >ię trzęsła 
od jego gromów w dzień Bożego Narodzenia 
i św. Szczepana. Ciskał je przedewszystkiem na 
tych, co t< nie chcą czytać klerykalne szmaty 
gazeciarskie. Szczególnie się interesuje szanowny 
ksiądz czytelnikami gazet robotniczych, zapomi­
nając o tern, że „ciekawość to pierwszy stopień 
do piekła“.

Powiada, że gazety te krytykują księży, ale 
zapomniał o tern, że tylko tych co nie postępują 
w myśl nauki Chrystusa. 

Barans xw -erciadto«
O wódce, kierowniku i innych łękawickich 

dziwach.
Różnenii drogami dochodzą ludzie do sławy 

i majątku. Jedni za pomocą oszustwa i umie­
jętne! reklamy, drudzy bezwzględnością i cham 
skiem przepycha.iiejm się. inni znów mordem 
i pożogą. Terenem akcji „bohaterów“ może być 
cały świat.

Dzieją się jednak rzeczy między' niebem a zie­
mią, o których się ani filozofom nie śniło. Zna­
lazł się mianowicie człowiek, który łamiąc od­
wieczne zasady historjozofj., zapcmocą w.ioki do­
chodzi do upragnionej sławy. Teren, na którym 
się na razie akcja jego rozwija, ogranicza się do 
skromnej wioski Łękawicy pod Żywcem.

Osobie tego bohatera poświęciliśmy już parę 
skromnych uwag. Jest nim kierownik szkoły 
powszechnej p. Świątek. Zacny ten światlodawea 
posiada u kompetentnych czynników widocznie 
mocne oparcie, gdyż mimo usilnych zabiegów 
obywateli wspomnianej wioski wyrugować go 
stamtąd nie można.

Ža ery stan, rady gminnej działy się za 
dotknięciem ręką p. kierownika przeróżne dz.wy. 
Szkołę wybudowano za ciężki grosz miejscowej 
ludności na takich fundamentach, że obecnie po 
lednorocznem trwaniu musiano ją podmurować, 

(grat p. Byrski) i Marja (grała p. Reichówna). 
Chłopicki, musimy przyzna , grał swą rolę dosyt 
sztywno, zimno, bez zapału i uniesień, w tonie 
deklamatorskim, więcej młodzieńczym jak mę­
skim, co robiło wrażenie, że za mało się w1 nią 
wczuł lub grał ją z przymusem. Lepiej natomiast 
przedstawiał się Skrzynecki (grał p. Śliwiński), 
w którym czuć było, choć nieraz ze sztucznym 
patosem przemawiał, starego wojaka, weterana 
ńcznych bojów. Świetnie, prawdziwie ■irama- 
tycziie i wstrząsająco odegrał swą rolę milczącą, 
a jed jak przemawiającą tak potężną skalą uczu 
przy7 dobrem odda nil myśli. Stary wiarus, (gr< 
p. Śtróżcwski), który istotną swą grą w całej pełni 
zaimponował widzom i mimowoli zakołatał ich 
nerwami tak nieraz nieczułemi na poświęcenie 
się dla ojczyzny. Inne role (Młodego oficerą. 
Paca i Małachowskiego) wypadły mniej więcej 
dobrze, chociaż i tu były pewne trudności wr 
oddaniu spnsu utworu ze względu na mały za­
kres działania.

Omawiając osoby żeńskie, specjalna uwagę 
należy poświęcić Marji (grała p. Reichówna), 
która na równi ze Starym wiarisem pojęła swą 
która na równi ze Starym wiarusem pojęła swą 
rolę i odegrała ją z prawdziwem przejęciem, po­
wiedziałbym nawet, że po mistrzowsku w swoim 
rodzaju, jak przystało na aktorkę, która dla praw­
dziwej sztuki popracowała nie dla uczynienia 
poświęcenia ze siebie. Rola Anny (gr tą p Stwo- 
równa) i Pani domu (grała p. Wiesnerowa) 
wyszły również dodatnio.

Na koniec jeszcze jedna uwaga rzuca s ę 
każdemu, który był grą zajęty.. Chór, ten chór 
potężnej pieśni polskiej, podniosłej, porywają­
cej, chociaż unisono, wypad! słabo, bo brak było 
zgrania, a zdenerwowanie nie pozwoliło gĘajift- 
cvm odśpiewać iej swobodnie, o jjotężnyni 
i jednobrzmiącym tonem.

Mimo to wszystko, należy się grającym, i 
„Sile“ uznanie za pracę i podtrzymanie ducha 
polskiego oraz pamięci, kim jesteśmy, i gdzh 
żyjemy. Na drodze do dalszej pracy należy życzy l 
powodzenia, bez cienia zrażania się, bo pracę i 
szczere dążenia każdy należycie ocenia.

W ład Klimkowicz. 

Po zakończeniu wieczorku odbyła się żaba- i 
wa, która została przez młokosów niedowarzo- 
nych zakłócona !

Dotychczas Straconka, a raczej jej mieszkańcy < 
zachowywali się na zabawach wzorowo. W 
ostatnich jednak czasach daje się zauważyć, szcze­
gólnie wśród młodzieży pewne zdziczenie, które­
go podkład tkwi głębiej, niżby się to na pozór 
wydawało.

Jest to pewnego rodzaju „sokolszczyzm” 
która bez knuta i porządnej nahaji czuje się jakoś 
nieswojo szuka przy lada sposobności zaczepk 
byle swą i cudzą skórę narazić na parę porząd­
nych guzów.

Ostatnie zajście przynosi zaprawdę wstyd 
nietylko młodzieży z okolicznych wsi, która brała 
udział w szarpaninie, lecz i straceńskim mło­
dzieńcom honoru nie doda.

„Siła“ w Bielsku 
ku czci Wyspiańskiego.

Dwadzieścia lat mija od zgonu wielkiego 
mistrza słowa polskiego, Stanisława Wyspiań­
skiego. Wszystkie kulturalne ośrodki Państwa 
Polskiego urządziły i urządzają uroczyste wie­
czory i akademie połączone z przedstawieniami, 
urządzanemi w różny sposób jego utworów, oraz 
wystawy bogatej spuścizny rzeźbiarskiej i ma­
larskiej, ku czci tego grajalnego reprezentanta 
naszej najnowszej poezji i dramatu. Bielsko, nie 
pozostało w tyle. Towarzystwo Teatru Polskiego 
dało na scenie wspaniały dramat Wyspiańskiego 
p. t. „Bolesław Śmiały“, cudownie odegrany.

Nie dało się również wyprzedzić w urządza­
niu imprez ku czci Wyspiańskiego Rob. Stów. 
Kulturalno-Oświatowe „Siła“ w Bielsku, i jak 
zawsze, tak i teraz wystąpiło ze czcią i miłością 
dla genjalinego artysty > odegrało 4 grudnia w 
hotelu , Pře; vdent“ sumiennie przygotowany pod 
kierownictwem reżysera p. Stróżewskiego dramat 
pełen odczuć i widzeń historycznych „Warsza­
wiankę“, ową ndramatyzowmną „pieśń 1831 r.“, 
jak ją nazwał sam Wyspiański.

Odegrać dramat jakiś Wyspiańskiego, nie jest 
rzeczą łatwą. Tu potrzeba się wczuć w każdy 
niemal w vraz, potrzeba się wczuć w duszę sa­
mego poety i starać się zrozumieć, co on nr sial, 
czuł i chciał powiedzieć, gdy pisał. Toteż dziila 
Wyspiańskiego znajdują prawdziwy poklask tylko 
w najlepszych teatrach. Dlatego z uznaniem na­
leży ' podkreślić, że „Siła“ przystąpiła do tak 
ważnego dzieła i zadanie spełniła dodatnio, mimo 
pewnych usterek, które się tu i owdzie znalazły. 
Drugą istotą dramatu Wyspiańskiego są deko­
racje zazwyczaj bogate. i tu „Siła" zrozumiała) 
swoje zadanie i dała stroje stylowe, milo się 
przedstawiające, a 
wyjątkamiosób, dzięki energj p. Stróżewskiego 
z małemi wyjątkami (np. Chłopicki staiowczo 
za młodo wyglądał), -wypadła korzystnie. Szko­
da. że ogólni efekt psuł stary, odrapany grat 
zw. fortepianem, bo w eleganckim salonie nale­
żało umieścić nowy, a przynajmniej polakiero- 
wany i na swoich nogach fortepian lub pianino. 
Pomijając te usterki niekoniecznie drugorzędnej 
wagi, należy parę słów poświęcić samym akto­
rom. Salon był przepełniony różnemi, trochę — 
mem zdaniem — za sztywno i z mała werwą 
obracającemi się osobami, między któremi wy­
bijały się ważnością swych ról dwie: Chłopicki

kiërowiik^zbiirèvé, bo w nich rzekomo grzyby 1 w nim niebvlejaka — sprał żonę na „kwaśne 
. . ... x...,. ----------- jabłko“, poukręcał wszystkie klamki i poszcze-

pał drzwi w salach szkolnych (fakta prawdziwe).
Szkody wynikłe z tego wandalizmu zapłaciła 

gmina, bo za „gorzałecke“ stary wójt pod- 
wójci — no niech ich tam gęś... kopnie!

Odtąd rosła sława junaka naszegr wszerz 
i wdłuż. Bv ją powiększyć, kazał sobie bez wie­
dzy, lecz za to na rachunek urzędu gminnego 
budować piwnicę za 2.Ü00 złotych.

Był też w Łękawicy ksiądz katecheta Kon- 
dzior, którego p. kierownik zawsze przed każdą

czysko plątając nogami w długiej sutannie ledwie 
się „dociągło“ do sali szkolnej, gdzie rozbawio­
nym dzieciom plótł trzy po trzy o Izaaku, królu 
polskim w 80 wieku po Chr.

Pized dwoma miesiącami, podczas wyprawy 
po złote runo przecudnej „monopolki“ — a było 
to w Rvchwaldzie — zmyliła się p. kierownikowi 
droga i wjechał prosto z nosem do błota, w któ- 
rem przeleżał (nie wiemy czy wygodnie) do dnia 
następnego. Dopiero ksiądz katecheta wyciągnął 
go stamtąd z wielkimi trudem. Dosyć!!!

! Jeżeli kompetentne władze nie usuną j.ana 
Świątka z posady kierownika szkoły z Łękawicy,

zapałek itd. dtd. Upływały mies’ące, a obietnice 
Cztimy były tylko pustemi słowami.

Zrozumieli to sami robotnicy i zwrócili się 
do miejscowej Rady Związków Zawodowych 
o pomoc, chociaż organizacyjnie do Rady nie 
należeli. ...

Towarzysze z grodzieńskiej í ady KI. Zw. 
Zaw. poczynili odpowiednie kroki i fabryka za­
pałek „Marjos“ została uruchomiana. Dzięki 
interwenci" Rady, robotnkow, którzy bezpowrot­
nie zostali wydaleni z pracy, częściowo już przy­
jęto z powrotem. Pozostało jeszcze 2, którzy 
prawdopodobnie zostaną również wkrótce prży- 
’ ęcL a co Rada czyni zabiegi. Również podwyżka 
płac od 12 grudnia będzie uzyskana, z zastoso­
waniem jej od chwili uruchomienia fabryki, t. j. 
od dnia 21 listopada r. b.

Robotnicy, przekonawszy się naocznie o bez­
celowości dalszego pozostawania przy Czarnie, 
przyję . na Walnem Zebraniu uchwałę o zerwaniu 
z Czumą i przyłączeniu sfę do cen'rali 'chemicz- 
nej Krakowskiej, a tern samem do Komisji^Cen- 
tra.nej i do grodzieńskiej Rady KI. iw. Zaw., 
ktćrej zawdzięczają uruchomienie fabryki i od­
zyskanie pracy. 

Z życia organizacyjnego.
BESTWINA. W poniedziałek, dni? 26 grud­

nia br. zwołał miejscowy Komitet F 1* S. pu­
bliczne zgromadzenie do lokalu p. fhiebergera.

Zagaił tow. Sabuda, którego wybrano prze­
wodniczącym, sekretarzował oh. Firganek

Referat o sytuacji politycznej, gospodarczej, 
oraz o nadchodzących wyborach do Sejmu wy­
głosił tow. F. Mędrzak z Białej.

Drugi z rzędu referat wygłosił naczelnik 
gminy Czechowic tow. Zieleźnik, który omówił 
sprawy gospodarki gminnej. Mówca wskazał na 
dodatnie wyniki rządów socjalistycznych w gmi­
nach miejskich i wiejskich, nawołując zebranych 
do głosowania na listę socjalistyczną.

W myśl wywodów obu referentów uchwa- wiankę' 
łono następującą rezolucję:

1) Zgromadzeni uchwalają pełne zaufanie 
dla P. P. 3.

2) Postanawiają głosować przy nadchodzą­
cych wyborach do Sejmu i Senatu na Polską 
Partję Socjalistyczną.

Pu referatach rozwinęła się żywa dyskusja, 
w której zabierali głos liczni towarzysze i oby­
watele, oraz radni gmiinii.

Na zapytania obecnych wyjaśniał poszcze­
gólne sprawy tow. F. Zieleźnik.

Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru“.

STRACONKA. W śwńęto Szczepana urządził 
Zarząd Oddziału T. U. R. w Straconce gwiazdkę 
dla dzieci.

Zebrało się około 70 dzieci w wieku od 
3 do 10 lat z rodzicami. Po odegraniu przez 
orkiestrę Turową kilku utworów koncertowych 
wygłosił krótkie przemówienie tow. A. Py‘ z. 
Ładnie oddeklamował sześcioletni syn tow. W. 
Szuty wiersz „Do Choinki“, jak również có­
reczka tow. A. Pysza z odczuciem wypowiedziała, 
kilka wierszy dostosowany ch do wieczorku.

Po wyczerpaniu programu rozdano upominki 
zebranej dziatwie, poczem na zakończenie dwaj 
gimnastycy z Mł. Rob. z Lipnika wykonali kilka 
udatných popisów

kominy szkolne wartości 000 złotych kazał pan kompletnie „ululany“ do szkoły, a że faitazjaj 
J • í __ i_______  ninb-i _  cnror na .kwaśni*

rosły. Koszta tych eksperymentów’ pedagogicz- jabłko 
nych płacić muszą obywatele Łękawicy.

Lecz nie na tern kończy się droga sławy pana | 
Świątka. Żona jego (światła to połowica) jest 
także nauczycielką. Podczas lekcji oświadczyła 
dzieciom, iż obowiązkiem ich jest przynosić jej 
za to, że ich uczy masło, mleko, jajka, ziemniaki 
i kapustę, gdyż w przeciwnym razie wyrzuci je 
ze szkoły.

Zdumienie ogarnia człowuc-ka; — jak to. żyje ( 
mvż w erze hr. Badeniego czy Jozefa Piłsud-  ,
skiego? Mąż, kierów dk szkoły pobiera pensję, | kcj ’ rejig)1 tak częstował gorzałą, że niebora- 
jego żona, nauczycielka pobiera ją także i ue g - -
mogą z tego wyżyć? Z czego ma w tanim razie 
żyć robotnik i małorolny? Mimochodim zazna­
czamy jeszcze, iż p. kierownik ma bezpłatne, ob­
szerne mieszkanie, wliczając w to różne tak zwane 
..po kiju“ dodatki.

Rzecz tę zrozumiemy należycie, jeżeli sobie 
uprzytomnimy, że kaganiec oświaty niesiony przez 
p. kierownika napełniony jest niestety „czystą“ 
40 procentową wódecznością. Jeżeli lud polski 
uszczęśliwia się takimi światłodawcami. nie dziw­
myż się mu, gdy zacznie wołać „dołoj gramot- 
nyje!“

Nie bedziemv gołosłowni:—W dniu, m:e- ----- -— - > - .
siącu niewiadomo jakim, — p. Świątek go sobie obywatele tamtejsi proklamują strejk szkolny.
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Nie ruszaj księże Meksyku, bo tam klerykali 
urządzają bandyckie napady ma pociągi, urzą­
dzają na niewinnych ludzi zamachy z bombami, 
tak jak w Polsce zamordowali pierwszego prezy­
denta Narutowicza, a za jego mordercą Niewia­
domskim urządzali księża, podobni do Komen- 
dery, nabożeństwa.

Jeżeli w Meksyku rozstrzelali jakiego księ­
dza, to tylko takiego, który ludzi szczuł do mordo­
wania bliźnich, albo ich sam mordował, jak ks. 
Macoch. Jaką bronią wojujesz, od takiej giniesz 
dlatego księże nie wojuj nienawiścią, lecz głoś 
słowo Boże, które powiada: „Miłuj bliźniego 
jak siebie samego“, a wtenczas wiara będzie 
się kTzew’c i nastanie pokój na ziemi.

Politykę zostawcie robotnikom i chłopom1, 
bo mają do niej takie same prawo, jak hrabiowie 
i fabrykanci, a dla siebie zostawcie kropidło 
i kościelną skarbonkę, do której nie bogaci tylko 
biedni pieniądze rzucają.

(jo ktc czyta, to was księże Komendero nic 
nie obchodzi. — czasy świętej Inkwizycji już 
dawno minęły — daremne wasze apetyty — 
żaden robotnik spalić na stosie się wam nie da!

Wetknijcie nos swój do plebańskich zaka­
marków, a ód robotników wam wara!

Czerwony Wiedeń.
Już przed wojną był Wiedeń jednem z naj­

piękniejszych miast w Europie. Pierścień wspa­
niałych aleji i parkówr otaczających śródmieście, 
w którem wznoszą się piękne pod względem 
architektonicznym gmachy, były sławą tego nad- 
dunajskiego grodu. Ale te najpiękniejsze dziel­
nice, beztroskiej, jak ją nazwano „gemütliche“ 
stolicy, zasłaniały sobą dzielnicę i zaułki, gdzie 
giitździła się nędza, gdzie olbrzymie domy, bez 
stylu, słońca, światła i powietrza, mieściły po 
kilka rodzin, często w jednej izbie.

Co więcej, wielka liczba nędzarzy, ludzi bez­
domnych, mieszkała w ogrodach, sypiając nocą 
na ławkach ogrodowych, lub kryła się w rurach 
kanałów wiedeńskich.

Straszne te stosunki opisywał tow. Winter 
w swej ankiecie, którą przeprowadził osobiście, 
zwiedzając mieszkania ludzkie, poczerń tę gehennę 
mieszkaniową opisał.

Dzisiejszy Wiedeń, który wojna pozostawiła 
jako „zamierające“ miasto, ma wygląd zupełnie 
inny — co jest świadectwem, że rządy socjałno- 
dernokratyczne potrafiły wydobyć to nfasto 
z otchłani nędzy miesz-kaniowej, i wprowadzić 
reformy i ulepszenia w innych dziedzmach.

Dziś cały świat podziwia Wiedeń, przyjeżdża­
ją tam wybitni uczeni, ludzie pracujący w samo­
rządach, reprezentanci szkolnictwa, hygitniści, 
aby naocznie przekonać się o nadzwyczajnych 
urządzeniach tego wspaniałego miasta, by zwie­
dzić wzorowe domy mieszkalne dla proletarjatu, 
wyposażone <w (najświetniejsze urządzenia, dalej 
zakłady kąpielowe, pralnie, ochronki, boiska 
sportowe i t. p.

Od wiedeńczyków uczą się także, jak zdo­
być fundusze na to wszystko, skąd ściągać po­
datki, aby nie obciążyły najbiedniejszych.

Toteż banki zagraniczne mają zaufanie do 
socjalistycznej gminy wiedeńskiej. Niedawno 
uzyskał Wiedeń korzystną i wydatną pożyczkę, 
której użyje na dalszą rozbudowę miasta, budowę 
szkół i t. d.

Nasze miasta z socjalistyczną większością 
powoli wkraczają w ślady tych poczynań wie­
deńskich, a rozumna ich polityka gminna postawi 
je szybko w rzędzie wzorowych gmin europej­
skich

Różne.
Spółdzielczość w wojsku polskiem.

Szerszej publiczności pewnie nie jest wiado- 
niem, że Polska jest jedynym krajem na świecie, 
posiadającym samodzielną, rozciągającą się na 
cały kraj jednolitą organizację spółdzielczą spo­
żywców w armji. Organizacja polega na tern, że 
przy każdym pułku przy baonach Korpusu O- 
chrony Pogranicza i większych garnizonach ist­
nieją samodzielne, na zasadach ogólnej Ustawy 
o Spółdzielniach funkcjonujące spółdzielnie spo­
żywców, do których należą formalnie członkowie 
korpusu oficerskiego i zawodowi podoficerowie, 
a czynią zakupy i korzystają z całego dorobku 
prac kulturalno-oświatowych także szeregowi nie­
zawodowi. Spółdzielni takich było w dn. 1 stycz­
nia 1927 r. ogółem 238. Prócz tego do Związku 
należało 12 spółdzielni mieszkaniowych — razem 
250 spółdzielni. Liczba, jak na stosunki woj­
skowe — imponująca. Wszystkie one należą do 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Wojskowych, 
który roztacza nad niem opiekę Lnstrukcyjną, pro­
wadzi na ich terenie pracę kulturalno-oświatową 
i wydaje fachowe czasopismo „Społem“ — Woj­

skowy Przegląd Spółdzielczy. Działalności han­
dlowej Związek Rewizyjny sam nie prowadzi, 
gdyż ma podstawie specjalnej umowy wszystkie 
spółdzielnie wojskowe zaopatrują się w towar 
w Hurtowni Związku Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej i jego Oddziałach pro­
wincjonalnych.

Związek ten wydaje też co rok szczegółowe 
sprawozdanie z działalności swojej i zrzeszo­
nych w nim spółdzielni wojskowych. W pierw­
szych dniach grudnia b. r., w 5 lat od chwili za­
łożenia Związku, wyszło właśnie z druku naj­
nowsze takie sprawozdanie na dzień 1 stycznia 
1027 r., z Jctórego z przyjemnością czerpiemy 
dane następujące:

200 spółdzielni pułkowych, które nadesłały 
sprawozdania szczegółowe i bilanse roczne, li­
czyły formalnych członków 37.201, nie licząc 
owych dziesiątków tysięcy kupujących szeregow­
ców w służbie czynnej, którzy ze względów for- 
malno-wojskowych nie mogą być członkami fak­
tycznymi, lecz związani są ściśle ze spółdziel­
czością wojskową. Zatrudniały one ogółem 671 
pracowników.

Kapitał obrotowy wynosił 3,577.371 zł., co 
stanowi na jedną spółdzielnię przeciętnie około 
18.000 zł. Jak solidnie spółdzielnie te pojmują 
wyższe cele kooperacji, świadczy fakt, że z po­
wyższej sumy 3,5 mijona przypada na fundusze 
społeczne blisko 600.000 zł. Nie jest więc nasza 
spółdzielczość wojskowa tylko prostą kantyną 
handlującą, nie jest prostą rozdzielnią lecz świa­
domą organizacją społeczną, działającą według 
zasad roczdelSKich. Na prace oświatowe (bibljo- 
teki, czytelnie, teatry, sport itp.) wydały spół­
dzielnie te w r. ub. 300.000 zł.

Obroty (suma towarów sprzedanych) za rok 
1926 wynosiły około 25 miljonów złotych.

Prócz sklepów spożywczych pułkowe posia­
dały 2 piekarnie, 13 masarni, 17 warsztatów 
szewcko-krawdeckich i 12 innych wytwórni, 
a prócz tego prowadziły ogółem 111 świetlic, 
herbaciarni, fryzjerni, czytelń itp.

Czysta nadwyżka wyniosła 828.164 zł., 
z czego przeszło 2®o/o na cele kulturalne.

Jeszcze poważniej w wynikach gospodar­
czych przedstawiają się bilanse trzech dużych 
spółdzielni okręgowych (Lublin, Lwów i Brześć 
n. B.) oraz „Wojskowego Zjednoczenia Spo­
żywczego“ w Warszawie, które wykazały razem 
przeszło 2,5 miljona obrotu.

W 12 spółdzielniach mieszkaniowych było 
ogółem 827 członków, wybudowały one 103 
domy ze 195 mieszkaniami, ma przestrzeni 146,9 
ha. Koszty budowy w r. 1926 wynosiły 1,259.800 
złotych

W skład prezydjum Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Wojskowych wchodzą: Gen. Dyr. 
Minkiewicz, przewodniczący ppłk. dr. Garbusiń- 
ski, płk. inź. Heczko, jako zastępcy przewodniczą­
cego i kpt. Wierzbicki jako sekretarz. Sekretar­
iat Związku Rewizyjnego i redakcja spoczywa 
w rękach kpt. Inleadera. Wszystko to dobrzy 
przekonani kooperatyści, niektórzy z wieloletnią 
praktyką w tym dziale z 4,cywila“. To też ze 
względu na swoją działalność oświatową i przy­
gotowywanie szerokich mas żołnierskich do pracy 
społeczno-gospodarczej jest kooperacja w wojsku 
polskiem czynnikiem niezmiernie dodatnim, demo­
kratyzującym, uczącym wyższych form gospodarki 
społecznej i jako takiej, życzyć jej należy jak 
najpomyślniejszego rozwoju bez względu na to, 
czy jesteśmy7 pacyfistami czy nie i czy ideał po­
wszechnego rozbrojenia i pokoju, nad którym 
wszak już obraduje jedna z sekcyj Ligi Naro­
dów, uważamy za bliski, czy jeszcze daleki do 
realizacji.

Niedola robotnika.

W ub. tygodniu w godzinach jTopoludnio- 
wych w Pruszkowie pod Warszawą zdarzył się 
wstrząsający wypadek, którego ofiarą padł bO- 
letni Jan Kamiński, ślusarz pracujący w warszta­
tach kolejowych.

Kamiński powrócił zmarznięty do domu 
i kazał domownikom rozpalić ogień w kuchni, 
poczem sam usiadł przy piecu. Żona, chcąc do­
godzić mężowi, napaliła tak, że blacha na piecu 
kuchennym rozgrzała się do czerwoności.

Staruszek grzał się przy piecu, a tymczasem 
żona wraz z resztą domowników wyszła z miesz­
kania. W czasie ich nieobecności właśnie zda­
rzył się tragiczny wypadek.

Kamiński oddawna już cierpiał na chorobę 
św. Walentego. Dawniej staruszek leczył się, lecz 
ostatnio, ponieważ ataki nie powtarzały się, za­
przestał kuracji, sądząc, że choroba została już 
zupełnie zwalczona.

Pod wpływem ciepła Kamiński, który przed­
tem ogromnie zmarzł, osłabł. Chcąc orzeźwić się, 
podniósł się z krzesła i zamierzał wyjść na pod­
wórze, w tej samej chwili jednak dostał ataku 

choroby św. Walentego. Nogi się pod nim ugięły 
i Kamiński, nie władając sobą, osunął się na 
rozpaloną blachę. Po izbie rozszedł się swąd 
spalonego ciała. Z ust starca wydarł się knzyk 
straszliwego bólu.

Mimo usiłowań nieszczęśliwy nie zdołał 
podnieść się i leżał bezwładnie na blasze, wprost 
wprost smażąc się żywcem.

Kiedy Kamińska powróciła do domu, mąż 
jej już dogorywał. Cała twarz, szyja, piersi, 
brzuch i nogi pokryte były ogromnemi pęche­
rzami.

O wstrząsającym wypadku zawiadomiono 
lekarzy Kasy chorych i szpitala miejskiego, któ­
rzy udzielili poparzonemu pierwszej pomocy, po­
czem przewiezono go do szpitala. Stan kamiń- 
skiego jest beznadziejny.

Spółdzielcze Kursy korespondencyjnie.
Od dnia 1 stycznia 1928 roku można i na­

leży rozpocząć naukę na Spółdzielczych Kursach 
Korespondencyjnych. Uczestnicy zapisani i w 
tym terminie otrzymają od I go wykładu mater- 
jał do przerobienia z obranych przez siebie przed­
miotów.

Spółdzielcze Kursy Korespondencyjne są tem 
dogodne, ż same przychodzą do LRzestnika do 
domu, nie krępują więc Uczestnika ani co do 
czasu, ani co do terminu, ani co do miejsca wy­
konania pracy, a przytem jako instytucja spo­
łeczna jest bardzo dostępna (80 gr. za wykład 
łącznie z korektą i portem pocztowem).

Wszelkich ilnformacyj udziela Sekretarjat 
Kursów, Warszawa, ul. Grażyny 13, skrz, 
poczt. 38.

Program Kursów: 1. Podstawy ekonomiczno- 
społeczne spółdzielczości. 2. Organizacja we­
wnętrzna spółdzielni spożywców. 3. Spółdziel­
czość spożywców. 4. Stan współczesny spółdziel­
czości spożywców zagranicą. 4. Zadania i organi­
zacją spółdzielni wojskowych. 6. Rachunkowość 
spółdzielni spożywców. 7. Rachunkowość wielo- 
sklepowych spółdzielni i wytwórni. 8. Sztuka 
sprzedawania. 9. Towaroznawstwo. 10. Arytme­
tyka handlowa. 11. Nauka o handlu.

Humor i satyra.
Życzenia noworoczne dla organizatorów 

chadeckich w Cukrowni w Chybiu.
Panu dyrektorowi, żeby raz wdział spodnie swoje 
A nie dał w nich chodzić swej połowie.
Pani dyrektorowej, piętnaście służących w ty­

godniu, oj rety, 
Bo ma język długi i ostry jak ruskie bagnety, 
Zarządcowi medal złoty,
Bo wie dobrze, że chadeki to same hołoty. 
Dąbrowieckiemu, by wrócił do swej ślubnej żony, 
Jeżeli nie chce, by był przez swego syna jak 

zając zastrzelony.
Cieleckiemu, żeby miał dzieci ze swą ślubną żoną, 
A nie z jakąś kucharką rozwiedzioną.
Aże musiał zapłacić sowicie, 
Siedzi w konzumie przy korycie. 
Krymerowi lepsze powodzenie, 
Żeby drugi raz nie zrobi, chryje 
Pracownikom konzumowym wielkie zyski, 
By sobie mogli Cielecki i Krymer dobrze wypaść 

pyski, 
Wytrzęsowi, temu słudze panów, trzeciej żony, 
Żeby codzień nie chodził urzniony.
Straż skarbowa powinna mieć zawsze na wzglę­

dzie, że
Pupilowi Pietraszce trzeba patrzeć na pazury 

wszędzie.
Tikskowi, by raz na rząd przeklinać przestał, 
Żeby ze społeczeństwa wyklęty nie został. 
Delegaci z organizacji chrześcijańskiej niech sobie 

życzą sami, 
Bo są osłami z dlugiemi uszami.
A Lach niechajże chodzi ze zdrowym rozumem, 
Żeby drugi raz nie był z dyrektorem pod most 

wywróconym 
Robotnikom wydalonym wytrwałości, 
Doczekają się przecież końca dyrektorskiej 

wściekłości.
A związkowi org. cukrowniczej,
Żebj nareszcie popękali chadecy z tej krw7i robot­

niczej.
Reszcie urzędników, żeby nie wtykali tam gdzie 

nie trzeba, nosa, 
Bo to nie są rządy Witosa.
Tej przechrzcie co za pieczoną kaczkę bierze 

przyrzeczenia, 
Żeby skonać nie mogła ta czarna chyena.
Że Michejda nie był, jak drudzy bity w ciemię, ! 
Opuścił dawmo to cukrowe więzienie.
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Chadeki napewno złościć się będę siarczyście, 
Trudna rada — do pamiętników sobie to na- 

napiszcie!

Nic myślcie sobie chadeki, że to dziś ostatek, 
Jeszcze ludzie usłyszą o was niejeden ładny 

kwiatek.

Miejscowym obywatelom szczęśliwego nowego 
roku,

Żeby się strzegli, a nie wpadli do tego chadec­
kiego motlochu.

Wytrzymali.

Kultura i sztuka.
Zdawałoby się, że czego jak czego, ale radja 

propagować nie potrzeba, że radjo dzięki swej 
wszechstronnej użyteczności znaleśćby się po­
winno w každém niemal mieszkaniu więcej, lub 
mniej zamożnego mieszkańca miasta, miasteczka 
i wsi.

Życie ludzkie krótkie — część jego człowiek 
poświęca pracy, część odpoczynkowi, część roz­
rywkom.

Człowiek spracowany dla uspokojenia ner­
wów, oderwania myśli od codziennej pracy, szuka 
rozrywki, a więc muzyki, teatru i znajduje to 
wszystko dość łatwo, ale w dużem mieście.

A co ma taki mieszkaniec małego miastecz­
ka lub wsi? Cała jego rozrywka to mizerna 
cukiernia, a tam domino, warcaby, to klub z nie­
odzowną partją nudnego preferansa; a gdy zo- 
staje w domu — pozbawiony ciekawych książek, 
świeżych codziennych pism, w długie wieczory 
zimowe — opanowują go myśli smutne, ogarnia 
go bezwład F przygnębienie, zniechęcenie do 
życia.

A przecież tak łatwo stworzyć sobie inną 
atmosferę, zadośćuczynić naturze ludzkiej, która 
wymaga rozmaitości, pewnej dozy wesela.

Tak łatwo obudzić chęć do życia, do pozna­
wania tajników wiedzy, co daje ogromne zado­
wolenie człowiekowi; tak łatwo znaleźć miłą roz- 
ry’wkç w muzyce, śpiewie, deklamacji. Łatwo, 
trzeba tylko chcieć. Chcieć zostać radjosłucha- 
czem.

Dziwna rzecz, jak ludzie dotychczas nie zdają 
sobie sprawy, jak wiele korzyści radjo im przy­
nosi, jak uprzyjemniać może niezawsze wesołe 
życie, odczytami, muzyką, śpiewem.

Obojętność wynikająca z niedoceniania radja, 
jako środka podnoszącego kulturę i oświatę jed­
nostek, a przez nie całego narodu, jako czynnika 
odegrać mogącego doniosłą nolę w razie wojny, 
epidemii, ozy jakichś kataklizmów kapryśnej 
i obfitującej w niespodzianki natury — robi to, 
że w Polsce radjo w porównaniu z sąsiadami 
z zachodu i wschodu, bardzo mizernie się przed­
stawia.

Podczas gdy w Niemczech mamy 1,700.000 
zarejestrowanych posiadaczy radjooďbiorników, 
gdy jeden aparat przypada na 34 osoby (w An- 
glji na 21 osób), w Polsce jest zaledude sto parę 
tysięcy zarejestrowanych radjoamaiorów, a 1 
aparat przypada na 260 osób.

Smutne to, ale prawdziwe.
Bo gdzie jak gdzie, ale właśnie wśród miesz­

kańców miasteczek i wsi pozbawionych m eisc 
rozrywkowych, pozostających zdała od ożywio­
nego ruchu intelektualnego, radjo żywiołowo po­
winno się rozpowszechniać i zdobyć setki ty­
sięcy m'*ośników.

Rozmowy prywatne przez radjo.
Od paru tygodni radjostacja szwajcarska w 

stosunkach szwajcarskich posiada doniosłe zna­
czenie. Podczas okresu zimowego mieszkańcy gór 
są prawie izolowani od reszty kraju. Koleje zę­
bate nie chodzą, komunikacja koními lub mu­
łami również przerwana. Urzędnicy, studenci itd. 
mieszkający w Bernie, a mający rodziców gdzieś 
wysoko w górach — zatracili kontakt z nimi 
na długie nieraz miesiące.

Czyniąc zadość Hcznym żądaniom, stacja ber­
neńska raz w tygodniu instaluje mikrofon w sali 
Kursalu, gdzie odbywają się zabawy taneczne. 
Za opłatą 5 franków wo'no każdemu Zgłaszają­
cemu się przemówić do mikrofonu i swoim naj­
bliższym w górach przesłać na falach radja po­
żądane wiadomości. Inowacja ta szybko się przy­
jęła i jest taka obfitość zgłoszeń, że trzeba za­
wczasu się zapisywać i oczekiwać swojej kolejki 
przy mikrofonie. «.

18 milionów radioodbiorników.
Angielska izba handlowa ogłosiła niedawno 

statystykę zainstalowanych w chwili obec i ej 
radjoaparatów na kuli ziemskiej. Cyfr statystycz­
nych dostarczyło 57 państw na podstawie oficjal­
nych wykazów, zarejestrowanych przez władze 
pocztowe.

Ogólna cyfra wykazała ogółem 18 mliljonów. 
Jest to ilość daleka jeszcze od stanu nasycenia 

radjem. Gdyby w państwach, które nadesłały 
wykazy, każda rodzina miała radjoaparat, a do 
tego zdąża radjowa po'ityka i propaganda, wów­
czas ogólna ilość aparatów musiałaiby wynosić 
około 200 miljonów

„Przegląd kobiecy“.
Ukazał się grudniowy numer „Przeglądu Ko­

biecego“, miesięcznika, który do listopada ub. r. 
wychodził jako „Paryski Przegląd Mody“.

Pomimo zmiany tytułu, wydawnictwo po­
wyższe omawia w dalszym ciągu sprawy aktualnej 
mody kobiecej; należy przy tern stwierdzić, że 
w tej dziedzinie „Przegląd Kobiecy“ stoi obecnie 
na bezkonkurencyjnym u nas poziomie.

Dzięki systematycznej i konsekwentnej pracy 
redakcji wydawnictwo z numeru na numer sta­
wało sir coraz lepsze i efektowniejsze i w 
chwili obecnej można je śmiało porównać z naj- 
lepszemi zachód lio-europejskieml perjodykami 
tego typu.

Grudniowy humer „Przeglądu Kobiecego“ 
przynosi bogatą część modelową (sto kilkadziesiąt 
modeli sukien balowych, wieczorowych, maska­
radowych, płaszczów, spódnic, bluzek, ubranek 
dziecięcych, strojów domowych iitp. itp., wyko­
nanych doskonałą techniką rotograwjurową i 
wielobarwną) oraz ciekawy dział opisowo-lite- 
racki, omawiający najaktualniejsze problematy 
obecnej mody’ kobiecej.

Barwnie prowadzone działy: zdobnictwa, tea­
tralny i filmowy uzupełniają ten piękny’ miesięcz­
nik, który dzięki swej jakości i dostępnej cenie 
powinien stać się niezadługo niezbędną lekturą 
każdej naszej kulturalnej rodziny’.

Redakcja i Administracja „Przeglądu Kobie­
cego“, Warszawa, Długa 45.

Kalendarz Spółdzielczy ina rok 1928 
wydany nakładem Wydziału Społeczno-Wycho­
wawczego Związku Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa, ul. Gra­
żyny 13, str 156. Cena 2.50 zł.

Poza kalendarjum, statystyką i przeglądem 1 
życia gospodarczego Polski kalendarz ten, po­
dobnie, jak w latach poprzednich, zawiera cały 
szereg zasadniczych artykułów i rozpraw 
tak dla czynnych spółdzielców jak i dla 
działaczy ze wszystkich innych dziedzin 
życia społecznego. Któż — bo z zainteresowa­
nych życiem społeczneim może nie znać dziś 
całości życia spółdzielczego w Polsce i zagranicą, 
którego przegląd w pięciu różnych rozprawach 
i tabelach statystycznych z naj.iowszemi daněmi 
liczbowemi mieści się w tym kalendarzu. Poza 
tern zwracaja uwagę nowością tematów artykuły 
takie, jak: Zenona Pietkiewicza — „Najpierwsza 
myśl społeczna Romualda Mielczarskiego“, 
Historja najstarszej spółdzielni spożywców „Zgo­
da“ w Płocku (założonej w r. 1869), „Ku idea­
łom wolności i Odrodzenia społecznego“ (opis 
spółdz. miasta-ogrodu „Eden“ w Oranienburgu), 
„Interesująca spółdzielnia włoskich kobiet“, Prze­
gląd oświatowy, „O języku pomocniczym“, „O 
kooperatywach budowlano-mieszkainiowych i in.

W dziale literackim reprezentowani są: W. 
Zechenter, Zofja Wojnarowska (baśń świąteczna 
O Młynarzu, Kachnie, Szymonie i innych) 
i J. Lemański — oryginalnemi poezjami. Do­
wcipne karykatury wybitnych działaczy spółdziel­
czych ze wszystkich krajów oraz inne wesołe 
obrazki zamykają całość tego ze wszech m ar god­
nego polecenia wydawnictwa.

Nabywać można we wszystkich spółdziel­
niach oraz w większych księgarniach.

Podziękowanie.
Robotnicze Stów. Kulturalno-Oświatowe 

„Siła“ w Bielsku składa niniejszem serdeczne 
podziękowanie WPanu Profesorowi Klimków i- 
czowi za wygłoszenie wspaniałego, głębokiego 
odczytu o Wyspiańskim — na uroczystości 
„Siły“ dnia 4 grudnia, urządzonej ku uczczeniu 
29 letniej rocznicy zgonu Wyspiańskiego, oraz 
WPani Płoszkównie za łaskawy współudział grą 
swą aa fortepianie w wystawieniu „Warsza- 
w ianki“. Zarząd.

Łańcuch ß^asowy.
Wezwany przez tow. Wł. Jaworskiego skła­

dam la łańcuch prasowy zł. 2.
Wilhelm Obtułowicz.

Składam na fundusz prasowy zł. 5 i wzy­
wam do złożenia takiej samej sumy towarzyszy: 
Początka i Swaczynę, oraz innych pracowni­
ków Kasy Chorych w Bielsku.

Pötsch Karol.

Zawiadomienia.
Konferencja mężów zaufania.

We wtorek, dnia 3 stycznia 1928 r. o godz. 

5 popoł. odbędzie się konferencja wszystkich 
mężów’ zaufania w Domu Robotniczym w Bielsku 
z jKirządkiem dziennym: Wybór asesora i 10 
zastępców. W sprawne ubezpieczenia od wy­
padków.

Wykluczenie.
Niniejszem ogłasza się, iż na podstawie 

§ 10 statutu T. U. R. zostali wykluczeni z Od­
działa T. U. R. w Straconce byli członkowie: 
Stanco Rudolf, Hoffmana Adolf i Wawak Józef, 
wszyscy zamieszkali, w Lipníku.

Zarząd Oddziału T. U. R. 
w Straconce.

Robotnicze Stów. Kulturalno - Oświatowe 
„Siła“ w Bięlsku, rozporządzając kompletem po­
trzebnych instrumentów, przystępuje do tw’orzenia 
orkiestry mandolinowej K młodszych robotników 
i pracownic. Wpisy przyjmuje kierownik sekcji 
muzycznej „Siły“ tow. Jucha Franciszek w czasie 
prób orkiestry mieszanej we śiody i piątki 
o godz. 7 wieczór w Domu Robotniczym

Nadesłane.
Komunikat.

Zrrząd Główny Nauczycieli Zredukowanych 
we Lwowie, ul. Listopada 52 wzywa wszyst­
kich zredukowanych kolegów, tak kwalifikowa­
nych jak i niekwalifikowanych do natychmiasto­
wego zgłoszenia się, w ich własnym interesie. 
Poza celem ogólnymi, samopomoc, pośrednictwo 
pracy i rejestracja.

Sekretarjat: Przewodniczący
(—) K. Łodzińska. (—) B. Kamiński.

Wszystkim Członkom, Mężom zaufania 
i Zarządom Klasowych Związków Zawodo­
wych Bielska-Białej i okolicy składa życzenia 
wszelkiej pomyślności z Nowym Rokiem 
1928. Sekretariat Okręg. Komisji

KI. Związków Zaw. w Bielsku.

Wszystkim całonkom T U. R. w Białej 
składa najserdeczniejsze życzenia noworoczne

Zarząd

Ogłoszenia.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w miesiącu styczniu 1S28.
W niedzielę dnia 1 stycznia:

Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 19.
W piątek, dnia 6 stycznia:

Dr. Motylewicz, Biała-Lipnik, Dom Gminny.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 

rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwarta w niedziele i święta 
od godz. 11-tej rano do 1-szej po popołudniu.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Ogłoszenie.
Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w: Lwowie 

reskryptem z dnia 20 grudnia 1927 Nr. dz. 
12779/27 na podstawie art. 100 ustawy z dnia 
19 maja 1920 o obowiązkowem ubezpieczeniu na 
wypadek choroby. Dz. Ust. Rzpp. Nr. 44 poz. 
272 zatwierdził zmianę par. 61 i 62 statutu Pow. 
Kasy Chorych w Białej 'w kierunku zatrzymania 
71/2 0/0 wysokości składek na czas od 1 stycznia 
1928 do 30 czerwca 1928, 00 niniejszem poda- 
jemy do publicznej wiadomości.

Dyrektor Kasy: Przewodniczący’ Zarządu 
Robert Janik m. p. Dr. Gross m1. p.

Zwracam się tą drogą do towarzyszy broni, 
którzy z Więzikiem Wojciechem z Buczkowic, 
szeregowcem 31 p. strzelców austrjackich (ewecrt. 
16 p. piechoty) razem służyli (włoski i rosyjski 
front), by zapodali swój bliższy adres i ewen­
tualne szczegóły jego śmierci rodzinie. Prosimy 
listy skierować pod: Marja WięZik — Buczko­
wice Nr. 128.

Skradziony dowód osobisty, legitymacje PPS., 
TUR.-a i Zw. Strzeleckiego wystawione na na­
zwisko Mrzygłód Franciszek, ur. 1892 r. 
w Targanicy, pow. Wadowice, unieważnia się. 

Szanownego pana złodzieja uprasza się o 
ewentualny zwrot.
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Ogłoszenia.
POWIATOWA KASĄ CHORYCH W BIAŁEJ. Podział godzin lidynacjjnysh Kup biżu łerję

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Białej 
podaje niniejszem do wiadomości, że z dniem 
1 grudnia 1927 r. otworzono w gmachu Kasy 
przy ul. Hettwera

Przychodnię dla dzieci 
w której to przychodni ordynacja odbywać się 
będzie w czasie od 11—12 przedpołudniem.

Za Zarząd:
Dyrektor Kasy: Przewodniczący:

(—) Janik. (—) Dr. Gross.

Tegoroczny

Wi^zór Sytatiw
„Ssły“ w Bielsku

odbędzie się w sobotę, dnia 31. grudnia 
w lokalach p. Ryby przy ul. Strzel­

niczej.
Przemówienie okolicznościowe wygłosi 

tow. Ulanowski.
Wesołe monologi, deklamacje i inne urozmaicenia. 
Do tańca przygrywać będzie własna orkiestra dęta.

Towarzysze, Towarzyszki i przyjaciele 
„Siły“ przysądźcie jaknajiiczniej.

fcl E zabawę SflwostrDwą ?
n® Strzelnicę 

gdzie przygrywać będzie pierwszorzędna 
orkiestra a podczas pauz występy naj­

lepszych humorystów.
Wstęp zł. 1-50.

O liczne przybycie uprasza się.
POWIATOWE KOŁO ZWIĄZKU INWALIDÓW 
WOJENNYCH RZECZYP. POLSK. w BIELSKU.

Związek Zawodowy Pracowników Kolejo 
wych Rzeczypospolitej Polskiej (Z. Z. K.) 

Kolo miejscowe Bielsko
urządza

Zabawę karnawał .wą
która odbędzie się w sobotę, dnia 7 stycznia 
1928 r. w sali Domu Robotniczego na Blichu 
w Bielsku. Zarząd.

Początek o godz. 8 wieczór.
Wstęp 2 zł. od osooy.

Czysty zysk przeznacza się na cele humanitarne. 
Tow. i Sympatyków tą drogą zaprasza się.

Z okazji howego Roku składam ży­
czenia jaknajwiększej pomyślności wszy­
stkim damom i panom, zaszczycającym 

lokal mój swą obecnością.

Salsa Mii Bsraan Borger,
Bielsko, ul. Sixta 3 (obok ul. (Dickiewicza).

Wszystkim kljentom i kupującym składa 
jaknajserdeczniejsze życzenia z okazji

w Powiatowej Kasjj Gioryrt w lisiej.
Przychodnie w Białej.

I. Przychodnia dla chorób wewnętrznych.
a) Oddział dla mężczyzn.

Dr. Jul. Sroczyński od godziny 9—11 przedpoł. 
Dr. Max Bieler od godz. 11—1 w południe 
Dr. Motylewicz od godz. 2—3 po południu.

b) Oddział dla kobiet:
Dr. Ernest Guttenberg od godz. 10—11 przed poł 
Dr. D. Gerstenfeld oa godz. 11—12 w południe 
Dr. Alfred Steuer od godz. 12—1 po południu 
Dr. Ernest Guttenberg od godz. 1—2 po południu.

Ordynacja dla chorób wewnętrznych tak dla 
mężczyzn jak i dla kob'et:

Dr. Felicja Brossówna od godz, 3—4 po poł. 
Ordynacje dla chorób wewnętrznych dla pra­

cowników umysłowych:
Dr. D. Gersienfeld od godz. 3—4 po poł.

II. Chirurgja.
Dr. Max Bieler od godz. 10—il przed połudn. 
Dr. Alfred Steuer od godz. 11 —12 przed połudn. 
Dr. Otto Gross od godz. 12—1 po południu 
Dr. Otto Gross od godz. 2—3 po poł.

III. Ginekologja (choroby kobiece).
Dr. Ernest Guttenberg od godz. 2-3 po połud.

IV. Choroby skórne i weneryczne.
Dr. S. Jampel od godz. 10—1 po południu.

V. Okulistyka.
Dr. Zofja Wajda-Grossowa od g. 10-30 —11’30 rano 
Dr. M. Wopfner od godz. 11 30—12'30 w poł. 
Dr. Zofja Wajda-Grossowa od godz. 3—4 po poł.

VI. Przychodnia dla dzieci.
Dr. Felicja Brossówna od gwdz. 11 —12 w poł.

VII. Lecznictwo fizykalne.
Dr. S. Jampel od godz. 1 — 4 po poł., celem za­
ordynowania naświetlań natomiast naświetlania 
jak i elektryzacja odbywa się codzteenie od godz. 
10 rano do 1 w południe, oraz od godz. 2 do 4 

po południu.
VIII. Laboratorjum bakteriologiczne. 

Dr. I. Goldberg od godz. 9 do 10 przed poł.

SŁYNNY ASTROLOG
rebi wspanistlą propozycję

BEZPŁATNIE
chce Wam powiedzieć

czy przyszłość Wasza będzie szczęśli­
wa i jasna Jakie osięgnięcie powo­
dzenie w miłości, małżeństwie, przed­
sięwzięciach Waszych, planach i 
piagnieniach. Możecie również otrzy­
mać wytłómaczenie wielu ważnych 
zagadn.eń, które jedynie Astrologia 
wyjaśnić jest zdolna.

Czy urodziłeś się pod szczęśliwę gwiazdą?
RAHAM, słynny orjentalisť i astrolog, którego stu- 

dja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawał 
tysiącznych piśmiennych podziękowań z całego świata, 
prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej nieporównanej 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, adresu i ścisłej daty urodzm, astrologiczną ana­
lizę Waszej przyszłości która łącznie „z osobistemi 
radami“ zawierać będzie wskazówki, które Was wpro­
wadzą nietylko w zdumienie, ale w zapał i entuzjazm. 
„Porady osobiste“ zdolne są zmienić bieg Waszego 
życia Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym własnym 
interesie — adres: RAMAH, Folio 122 PE, 44, Rue de 
Lisbonne, PARIS Nadzwyczajna niespodzianka czeka 
Was! Jeżeli chcecie, możecie w liście załączyć zł. 1 — 
w markach pocztowych, które przeznaczone są na po­
krycie części kosztów porta i in. — Porto do Francji: 
zł 0-40__________________________________________

! ! ! ! Mód ! ! ! I
czysto pszczelny pod gwarancją, 3 kg. zł. 11.—, 
5 kg. zł. 15.50, 10 kg. zł. 29.—, 20 kg. cł. 55.— 
wraz z blaszanką i opłatą pocztową, wysyłka 
za zaliczką. S. Ellenberg, Tarnopol, Tarnow­
skiego 6,

to podarunek na ca?y
14 krt. złoty zegarek ręczny . od zł. 35-— 
„ „ ,, pierścionek

— zaręczynowy od zł. 20*—
„ „ „ pierścionek ślubny od zł. 15-—
„ „ „ kolczyki . . . . od zł. 7’—

Zegarmistrz J.
BIELSKO, Blichowa 13.

Kto dies i# i koïsiiiiB 
sprzßfci, hpîÉ lob wrtziaržawiř 

--------wszelką nieruchomość -------------
na całym obszarze Polski, niechaj się zwróci 
osobiście lub pisemnie do administracji Infor­
mator Kupna-Sprzedaży, Warszawa, Mar­
szałkowska 43, tel. 403-38.

Czyś już kupił losy
w najszczęśliwszej kolekturze

Loterj i Państwowej 
Siąskrego Zarządu YJojevédzfrietjn 

Związku Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Pilskiej 

w Katowicach.
Miejsca sprzedaży:

Górnośląski Związek Kredytowy, Katowice.
Dworcowa 9.

Spółka Stolarska, Katowice, ul. 3 Maja.
Konto P. K. O. Nr. 305 171. Biuro Załęóe, 

Wojciechowskiego 46. — Telef. 14-49.

XXXXXXXXXXXXXXXXXX 
GRAMOFONY $ 

« PŁYTY GRAMOFONOWE g 
najnowsze do grania

M IHasz^ny szycia M
M z długoletnią gwarancją

, Rowery i przybory || 
pierwszorzędnej jakości 

poleca najtaniej w dogodnych spłatach

H Władysław Strzałkowski 
g Bielsko, Okop Zamkowy 2.

Delegatura Francuskiego Towarzystwa Imi- 
gracyjncgo w Mysłowicach zgłosiła zapotrze­

bowanie na:

©zpuLerki 
przędki 
fajerki

na wyjazd do Francji.
Kandydatki, reflektujące na wyjazd do Francji, 

winne zgłosić się jak najrychlej po informacje w 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Białej 
ul. Główna 2.

Komitet miejscowy P. P. S. w Białej 
urządza w sobotę, dnia 31 grudnia 1927 r. w sali 
Powiatowego Związku Gospodarczego w Liałej

z urozmaiconym programem na którą wszystkich towarzyszy (ki) 
i sympatyków zaprasza najuprzejmiej Zarząd.

Orkiestra doborowa - Bufet we własnym zarządzie.
Początek o godz. 7-mej wieczór. Wstęp od osoby zł. 1’50.

KLISZ WIKTOR 
kierownik sklepu Pow. Zw. Gospodarczego 

w Białej, Lipnicka 6. \

Agenci 
ä zèjn Mi i siana 

poszukiwani.
Telefoniczne oferty proszę skierować: Schulmann 
G. m. b. H., Berlin-Halensee, Kaiharinenstr. 9, 

Tel.: Uhland 1783. I
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kużma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



Naleźytośi pocztowa opłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

O^gow dolskiej ü^oejaUfeiycziiej.
Pismo polityczna, spoloczno, rolnicze i oświatowe — Wychodzi każdy piątek a datą, niedzieli.

  

Prenumerata na kwartał 2'50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie 

20 gi o »zy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawne 
■ Biała, ul. Komorowicka 4. ■■

Nr. telefonu i055 Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudnia.

Tir. ?. Ulała, dnia 8 stycznia 1928 r. Kok XÍ

o Lis dna PraoM|ę©®oo miast i wsi!

ku

bez-

pragnie obalić demokrację prxlamsntannq, 
ko podstawę ustroju Rzeczypospolitej, niektóre 
j odłamy głoszą jawnie hasła momarchjl i dyk-

9. WOJSKO.
Skrócenie czasu służby wojskowej.
Demokratyzacja organizacji wewnętrznej

Podkreślając swoją przyjaźń dla obecnego 
Rządu, otoczeni opieką władz państwowych, 
wielcy fabrykanci i wielcy ziemianie spróbują 
w przyszłym Sejmie zniszczyć wszystko, zdobyte 
kosztem krwi przelanej w walkach o Niepod 
ległość, kosztem wysiłku niezmiernego mas 
pracujących za okupacji, za Rządów Ludowych, 
w r 1920 wreszcie cz4.su bolszewickiego na-

A z drugiej strony Obóz Wielkiej Polski 
p. Dmowskiego, wraz z całą narodową demo­
kracją począł organizować klasy posiadające 

w imię faszyzmu i nacjonalizmu, 
pragnąc cofnąć równie daleko wstecz życie pol­
skie, przekreślić lata ofiar i zwycięstw.

Podzielona między dwa kierunki, gdy chodzi 
o stosunek do Rządu, reakcja jest jednolita w 
swym pra gramie społecznym i gospodarczym, 
w swej chęci podważenia demokratycznego u- 
stroju w Państwie.

I prawica nacjonalistyczna z „Obwiepolem“ 
na czele, i sojusz fabrykancko-obszamiczy z pod 
maku pp. Meysztowicza, Radziwiłła, Wierzbickie­
go, Steckiego, — i jedni i drudzy stworzą prę­
dzej czy później

JEDNOLITY FRONT KLAS POSIADA­
JĄCYCH,

przeciw demokracji, przeciw ustawom1 robotni­
czym, przeciw reformie rolnej, przeciw Polsce 
pracującej.

Wobec systemu rządów .,pom^jowych“

W OPOZYCJI;
dzisiaj decyzja należy do mas. Wszelkie niewy- 
ra. ne, chwiejne grupy „.pośredniczę“ muszą 
odpaść na bok. Trzeba wybierać: Świat Pracy

Jedno.ily system szkolny.
7. SPAWA KO3IECA.

Utrzymania rówlnołlpraWnienia politycz-

Zniesienie wszelkich ograniczeń p awa

c) Rzeczywiste równouprawnień'e w życiu.

8. SKAR3.
a) Reforma systemu podatkowego w kie.un- 

uproszczenia.
b) Oparcie dochodów Państwa pnzedewszyst

Stopniowe zniesienie podatków posred

toracowtócy umysłowi! nia wielkich folwarków, zachowanie jako was 
ności państwowej, folwarków uprzemysłowionych 
i wzorowych.

c) Pomoc Państwa w pieniądzach i w kredy­
cie dla korzystających z reformy rolnej.

d) Pomoc Państwa dla drobnego rolnictwa 
Przeprowadzenie komasacji, meljoracji i spra­
wiedliwej likwidacji serwitutów.

e) Zmiana ustawy o uwłaszczeniu czytszo- 
wnikóu i drobnych dzierżawców

5. POLITYKA NARODOWOŚCIOWA.
a) Autoraomja t ery tor jana dla ziem Rzeczy­

pospolitej, zamieszkanych w większości przez 
ludność niepolską z zagwarantowaniem praw 
ludności pilskiej.

■ b) Autonoinja Zieitfi Wileńskiej
c) Pełna swoboda rozwoju inarodewo kultu­

ralnego dla mniejszości narodowych, nie zaimiesz- 
kujących zwartycn obszarów.

6. SZKOLNICTWO.
a) Be/pł-atne i całkowite nauczanie na 

wszystkich szczeblach szkół.
b) Przymus szkoły powszechnej. Jednolita 

szkoła powszechna.
c) Pomoc dla niezamożnej młodz.eży szkól 

średnich i wyższych.
<0 ’

a) 
nego.

b) 
cywilnego.

Robotnicy! włościanie!
Dźwigaliście kiedyś sami jedni sztandar Nie­

podległości, dźwigacie dzis'aj znowu sami jedni 
sztandar Demokracji i Waszego Prawa.
JEDNOLITY FRONT POLSKI PRACUJĄCEJ,] 
jest możliwy tylko- pod znakiem' P. P. S, na 
podstawie programu Socjalizmu polskiego.

Wasza stara Partja bojowa: zwraca się do 
Was, idąc do walki wyborczej, z następującym 
pianem działania w trzecim, nowym Sejmie, mówi 
jasno i wyraźnie, do czego dąży.

1. POLITYKA ZAGRANICZNA.
a) Stosunki przyjazne pokojowa ze wszyst- 

kiemi państwami.
b) Wprowadzenie w życie zasad Protokołu

Genewskiego (bezpleczc v/o, rozbrojenie, arbit­
rai) dla rozstrzyganiu między narodami
i ĆUa ostatecznego utrwalania pokoju powszech­
nego a wraz z nim iniepodtegłego bytu narodu 
polskiego, dla wykluczenia możliwości samej 
nowej wojny.

2. USTRÓJ RZECZYPOSPOLITEJ.
a) Demokracja parlamentarna: powszechne, 

równe, tajne, bezpośrednie i stosunkowe prawo 
głosowania; kom r ola Rządu przez Sejm; odpowie­
dzialność ministrów przed Sejmem.

b) Zniesienie Senatu; reorganizacja i na 
prawa od wewnątrz działalności ustawodaw­
czej Sejmu.

c) Wprowadzenie w życie Naczelnej Izby 
Gospodarczej, w pierwszym rzędzie Izby Pracy, 
jako konstytucyjnego przedstawicielstwa mas 
pracujących, powołanego do udziału w ustawo­
dawstwie społecznym i w wykonywaniu ustaw 
społecznych.

d) Wprowadzenie w życie przepisów, za­
pewniających swobody obywatelskie. Wprowa­
dzenie sądów przysięgłych w całem Państwie; 
demokratyzacja sądownictwa; walka z klasowym 
charakterem wymiaru sprawiedliwości; zniesienie 
kary śmierci.

e) Rozbudowa i usamodzielnienie od admini­
stracji samorządu gminnego, powiatowego i woje­
wódzkiego, opartego na głosowaniu powszech- 
nenłt

kiem na podatku majątkowym i dochodowym 
c) i . ......

nich.

w praktvee 8 godzinnego dnia p aoy.
1 , ~ ‘ ‘ ' / 

pierwszym rzędzie ubezpieczenia na starość-
c) Wolność strajków i koalicji.
d) Szczególna opieka nad pracą kobiet i nie­

letnich; ochrona macierzyństwa i dziecka robot­
niczego.

e) Walka z bezrobociem; pomoc dla 
robotnych w zasiłkach i w naturze.

f) Bezpłatne pośrednictwo pracy.
4. SPRAWA ROLNA.

a) Wykonanie ustawy o reformie rolnej, ze 
  j zmianami, dającemi pewność, że uwzględnione

albo Świat Kapitału. Demokracja albo wstecz- będą przedewszystkiem potrzeby proleiarjatu rol­
nictwo. Fra.erstwo ludów aico nacjoncTzm. nego, bezrolnych i małorolnych.
Sprawied.iwość społeczna albo wyzysk i k zywda. I b) Po dokonania przymusowego wywłaszcze-

o laowy Se|<n rozpoczęta
Towanysze! Robotnicy! WłcśckJnie!

W dniu 4 marca staniecie — po raz trzeci 
w Po'sce niepodległej — do uniy wyborczej, 

 los znowu zabierze cały kraj. Weźmiecie na 
siebie odpowiedzialność za losy Rzeczypospulhej, 
ta własną przyszłość, za własne, uzyskacie dotąd, 
tdobycze społeczne i polityczne.

Przeżywamy chwile trudne. W ciągu dłrgich 
miesięcy, które nas dzielą od przewrotu majo­
wego, trwała Polska w położeniu osobliwym, 
powikłanym, budzącym najdalej idące zastrze- 
Łtrua Utrwalił się

SPOSÓB RZĄDZENIA PAŃSTWEM,
oparty na wszechwładzy Rządu w praktyce 
bardzo często na wszechwładzy wyższej biuro­
kracji, bez kontroli, osłonięty mgłą tajemnicy 
co do celów i zamierzeń na jutro.

Pod •płrszre.cm tej tnjem-ûry-podniosła gfoWę
REAKCJA SPOŁECZNA.,

kierowana przez kaoitalistów i obszarników, 
wspierana przez klerykalizm Rzuciła rękawicę 
prawom robotniczym, wypowiedziała bój reformie

a) 
b)

f) Wybór Prezydenta Rzeczypospolitej przez armji w imię hasła: arm ja tylko dla obrony 
specjalnie dia tego celu powołanj-ch pełnomocni- Niepodległości, nie dla obrony kapualizmu« 
ków ludu. TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE!

3. PRAWA ROBOTNICZE. y takim oto programem stajemy dzisiaj przed
a) Utrzymanie i rzeczywiste przestrzeganie V7ami. Polska znalazła się u rozstajnych dróg

w praktvee Ö godzinnego dnia p aty. swoich dziejów. Tak samo, jak cała Europa,
b) Rozbudowa ubezpieczeń społecznych, w jesteśmy w „okresie przejściowym“

pierwszym rzędz.e ubezpseczenia na s.arosć pomiędzy kapital zmem przedwojerinym
c) Wolność strajków i koalicji.^ ’ a SoCja izmem.

Stary świat wyzysku jest zachwiany. Zanim 
nowy świat sprawiedliwości społecznej się na­
rodzi. przebyć nam wypadnie drogę długą, na­
jeżoną trudnościami. Wzywać Was będą komu­
niści, byście posz i za nimi, roztoczą przed Warna 
cały bezmiar demagogji, oszczerstw i obłudy. 
Zwycięstwo komunizmu — to .śmierć Niepod­
ległości, to katastrofa Socjalizmu i samej sprawy 
robotiifczej, to otwarcie wrót — prędzej czy póź­
niej — dia tryumfalnego pochodu faszyzmu.

Przeprowadzić ludzkość i Polskę do nowego 
ustroju jrotrafi tylko Socjalizm.

cz4.su
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cyjna“ blaga, przetykana gdzieniegdzie nastro- | Idziemy na zdobycie lepszych warunków 
jami pói-fasZystowsKWni, stanie komunizm, wy'- życia, idziemy ma zdobvde tej Polski bez wy­
konujący rozkazy Moskwy. Nie pozostanie w tyle zysku i krzywdy, Polski wyzwolonej pracy, 
bojujący klerykalizm. ?o!ski socjalistycznej.

Nasza siła — to Chcemy Sejmu ludowego! Chcemy, by
SOLIDARNOŚĆ ŚWIATA PRACY, Sejm nowy utrwalił pokój aa zewnątrz, prawa 

ludu na wewnątrz kraju! Chcemy, by Rząd 
pracował pod kontrolą przedstawicieli kido-

W przyszłym Sejmie będziemy żądali: 
kontro i państwowej 1 społecznej nad produkcją; 
uspołtcanisnia, dojrziłych do tego gałęzi prze­

mysłu.
Położenie gospodarcze kraju uległo popra­

wie. Skorzystały z niej prawie wyłącznie klasy 
posiadające. Ale udział w tej poprawie klasy 
robotniczej, mas pracowniczych, mas włościań­
skich jest wciąż bardzo nieznaczny, niekiedy 
spada do Zera.

Żądając poprawy bytu robotników i praco­
wników przedsiębiorstw i urzędów państwowych, 
rozpoczynamy zarazem walkę o prawo do ludzkie­
go życia, dla całej klasy pracującej,

O POZIOM REALNYCH PŁAC
w calem życiu gospodarozem, w przemyśle, w 
rolnictwie, w handlu.

Staną przeciw nam obydwa odłamy reakcji 
społecznej, nacjonalizm endecki, faszyzm „obwie- 
polski“ i monarchizm obszamiczy, stanie „sana-

robotnik fabryczny i robotnik folwarczny, gospo­
darz małorolny i pracownik umysłowy jednoczą 
się pod wspólnym sztandarem Polskiej Partji 
Socjalistycznej, jedynej Partji, która — wśród 
chaosu powszechnego — zachowała zwartość 
swoich szeregów.

ROBOTNICY! WŁOŚCIANIE! 
PRACOWNICY UMYSŁOWI!

Wa'czyliSmy o Niepodległość inaprzekór 
wszelakiej reakcji.

Polska się utrzyma, jeśli będzie 
Rzecząpnspo’itą Ludową, 

Rjzecząpospolitą pracującą człowieka.

wych! Cncemy Rządu robotników, włośc‘ala 
i pracującej inteligencji, Rządu zaufania mas 
pracujących.
W DNIACH 4 1 11 MARCA GŁOSUJCIE NA 
LISTY POLSKIEJ PARTJI SOC JALI TYCZNEJ!

Precz z reakcją i precz z komunizmem!
Niech żyie solidarność wszystkich iutíáé 

pracy!
Niech żyje Polska Parija Socjalistyozna!
CENTRALNY KOMJTET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ.

Warszawa, 1 stycznia 1928 r.

Policja n® usługach kapita^Ê^mu w Węgierskiej 
Górce.

Kiedy już żadne metody Zarządu Huty 
Żelaza w Węg. Górce, idące w kierunku znisz­
czenia Idasowej organ'zacji metalowców nie od­
niosły skutku, upatrzono i wzięto sobie na swoje 
usługi Policję Państwową pod komendą przodo­
wnika p. Ostrowskiego. k

Miało to miejsce podczas lokautu, wywoła­
nego przez Dyrekcję huty. Wtenczas to przodo­
wnik Policji P. Ostrowski stał się gorliwym 
obrońca interesów kapitalizmu i wiernym sfugą 
przedsiębiorstwa hutniczego w Weg. Górce. 
Prowokuje organizację metalowców na każdym 
kroku. Na hurra wzmocnił posterunek swój, 
ściągając posiłki Z pobliskich posterunków poli­
cyjnych na pomoc, by ewentualne i rzekome 
awantury, mające być wywołane przez spokoj­
nych robotników Zgnieść i stłumić bagnetem. 
Gdyby się to nie udało, ponieważ robotnik hut­
niczy umie zachować zimną krew i nie zakłóca 
spokoju publicznego — to przynajmniej sprowo­
kować, We wznrowvm porządku, zbierających się 
robotników, oczekujących na przyjazd sekretarza 
Okręgowego tow. Ulanuwskiego, który rmał zwo­
łać zebranie znokautowanych członków.

W chwili, kiedy mąż zaufania wezwał ro­
botników do spokojnego rozejścia się, ogłasza­
jąc, iż zebranie nie odbędzie się, gdyż sekretarz 
okręgowy pertraktuje w Krakowie, wmieszał się 
p. Ostrowski między tłum1, rycząc na cały głos: 
rozejść się, rozejść się! — grożąc w przeciwnym 
razie aresztowaniem.

Na zapytanie jednego z mężów zaufania, co 
tak ciągle dłubie między robotnikami, kiedy . tak 
rozchodzą się spokojnie do domów, p. Ostrowski 
słowami „aresztuję pana“ chce sprowokować 
wszystkich zebranych.

Nie dosyć na cein; rzuca obelgi na robotni­
ków, jak: jaczejki komunistyczne i t. p„ prze­
prowadza u towarzyszy naszych rewizje i obławy 
w nocy, przetrząsa mieszkania poszczególnych 
robotników, stojących na czele organizacji, wzbu­
dza i sieje postrach wśród rodzin proletariackich 
nie przywykłych do podobnych azjatyckich scen.

i Nocną porą, jak za carskich czasów ściąga 
■za pomocą silnych patron policyjnych spokojnych 
robotników z łóżek, by ich włóczyć do protoko­
larnych zeznań. Czyni to dlatego, gdyż członko­
wie Zwiąjzku Metalowców należą wszyscy do 
P. P. S„ chcąc tym sposobem zdusić i rozbić 
’ilïiie zorganizowany ruch socjalistyczny w Węg. 
Górce. Nie czyni tego jednak na zebraniach en-

, deckich p. Zajączka.
Swą nienawiść do P. P. S. okazuje wszel- 

kiemi dostępnemi mu środkami. Lecz hola pan’e 
przodowniku! — mie takich kacyków klasa pracu­
jąca przeżyła, przejdzie i nad panem do po­
rządku dziennego,

Robotnicy w Wgg. Górce będą da1ej stać 
twardo i niezłomnie > zy organizacji zawodowej 
i P. P. S. Przypominamy p. Ostrowskiemu, jak 
i wielu innym wrogom ruchu robotniczego w 
Węg. Górce, iż ustrój społeczny, oparty na bagne­
tach, kajdanach i nab.ajce nigdzie się nie utrzy­
mał, ani nie utrzymie.

Zwracamy uwagę miarodajnych władz na 
brykanie pana przodownika — czas, by im kres 
położyć, gdyż wśród robotników rozgoryczenie 
wzrasta coraz bardziej.

Precz z bruta'nemi łapam- od czystych sztan­
darów P. P. S. ! Robotnicy.

byciu w tym celu zwołanych zebrań i wciągnię­
ciu kandydatów na listę, takową w dniu wyborów 
osobiście w biurze Zakładu Ubezpieczeń w Kra­
kowie wręczą. Mężowie zaufania, mieszkający 
poza Krakowem (n. p. w Białej) wyślą listy 
kandydatów pocztą, dwa lub cztery dni przed 
wyborami na adres Zakładu Ub. od Wyp. w 
Krakowie.

Ponieważ kandydaci na asesora i zastępców 
muszą być na karcie głosowania wymienieni z po 
daniem ich wieku, ogłaszamy dodatkowo, że 
kandydaci: 1) na asesora Tomasz Bożek, liczy 
lat 50, na zast.: Iżowski Antoni, lat 40, Kartoa 
Stanisław, lat 37, Piszczek Zygmunt, lat 27, 
Sawicki Jan, lat 28, Urbańczyk Jan, lat 48, 
Topiński Karol, lat 58, Kurek Franciszek, lat 
34. Schindler Adolf, lat 55, Bieniek Jan, lat 34, 
Jarek Józef, lat 42.

Poradnik wyborczy.

CyiieucSały występ „Partji Prac^fii SiafcBnrawäe.
Hałcnów został uszczęśliwiony zacną osobą 

apostola prawdziwej „sanacji moralnej“. Przed­
tem niewiadomo jakim cudem rozdawano cale 
paki ulotek i deklaracji z bardzo nikłym skut­
kiem, gdyż robotnicy palili je w piecach.

Zapowiedziany na 5 godz. wieczór(w piątek 
dnia 3Ó grudnia) wielki wiec Partji Pracy za­
kończył się zupelnem fiaskiem. Właściwie lnie 
zakończył się, bo go zupełnie nie odbyto z po­
wodu braku ludzi. Pan referent tułał się z kąta 
w kąt w poszukiwaniu słuchaczy, lecz niestety 
po jednogodzinnem mozolném szperaniu wy­
jechał z nosem spuszczonym na kwintę. Straci!

1 poprostu węch! Obywatele halcnowscv uśmiał’ 
się przynajmniej serdecznie z jego kwaśnej miny.

i Obiecał paru naszym robocicrzom, którzy 
jstaii przy bufecie, że przybędzie znów, ale za 
. dwa tygodnie. Bardzo prosimy — postaramy się 
tych „sanatorów“ pouczyć, że wśród robotników 
niema dla ich „bezpartyjnej“ demagogji miejsca.

Dziwnym zbiegiem okoliczności salę w go­
spodzie gminnej ma wspomniany wiec wynajęto 
podobno na rozkaz władzy I instancji.

Doczekała się hetka pętelki — im amtlichen 
Wege.

2 stycznia 1928 r. rozpoczyna się okres 
przeglądu spisu wyborców, a kończy się z dniem 
15 stycznia 1928. W tym czasie będą spisy wy­
borców w lokalach na ten cel przezna­
czonych wyłożone do publicznego przeglądu. 
Każdy' towarzysz i każda towarzyszka winni się 
osobiście przekonać czy,' są na liście wyborczej 
umieszczeni. Szczególnie mężowie zaufania 
winni dopilnować, by wszyscy znani im 
towarzysze i sympatycy nie byli na liście 
wyborczej pominięci. W tym celu powinni 
sobie sami sporządzić spis wyborców, o 
których sądzą, iż oddadzą glosy swe na 
listę P. P. S. i według tego kontrolować 
spis wyborców wydany ze strony urzędowej.

16 stycznia 1923 r. upływa ostateczny 
termin wnoszenia reklamacji do obwodowej! 
komisji wyborczej przeciwko pominięciu w 
spisie, lub wpisania kogokolwiek nieupra­
wnionego.

Nadmienia się, iż do reklamacji potrzebne« 
jest wykazanie się jakimkolwiek dowodem oso­
bistym (świadectwo przynależności, księżeczka 
wojskowa, metryka i t p )

Wielka Biała podzielona została na 7 obwo­
dów głosowania. W każdym obwodzie urzęduje 
komisja wyborcza. Podajemy tutaj skład komisji 
wyborczych według poszczególnych obwodów:

Obwód 1.
Przewodniczący: p. Wacław Zajączkowski 

Członkowie: p. Dr. Figiel Wojciech 
» Dr. B. Gross 
„ Dr. A. Plessner.

Obwód 2.

Czy to także metoda?
Ciekawe i dziwne zarazem posiadają Fe­

le iórzy ' pedagodzy metody wychowania. Nie­
dawno temu, bo we wtorek, dnia 13 grudnia 
1927 r. nauczyciel szkoły powszechnej w Lip­
níku Mieczysław Rogowski popisywał się po­
dobną metodą na osobie 15-ietaiego chłopca, na­
zwiskiem Rudolf Laszczak, którego uderzył na 
ulicy trzy razy tak silnie ręką po głowie, iż 
tenże upadł ina ziemię. Fakt ten stwierdzają 
świadkowie.

Lecz na tern się jeszcze zajście nie skończyło, 
gdyż wspomniany nauczyciel zabrał chłopakowi 
czapkę, którą dopiero za kilka dni mu zwrócił.

Tłem zajścia był podobno śmiecił Laszczaka 
i jego kolegi, — przechodzący wówczas nauczy­
ciel uważał śmiech ten za drwiny ze swej osoby.

W każdym razie, gdyby nawet tak było, 
uważamy za rzecz uwłaszczającą czci nauczyciela 
i wychowawcy, wymierzanie przez niego do­
raźnej kary na ulicy i to jeszcze w tak nieludzki 
sposób.

Doraźne, uliczne samosądy, o iie nam wia­
domo praktykowane są tylko w Stanach Zjedno­
czonych w stosunku do murzynów. Widocznie
moda ta znajduje podatny grunt w Polsce, kiedy 
ją nawet młodzi, krewcy pedagodzy zaczynają 
w życiu stosować.

Wyborg do rozjemczego 
Zakładu ubezpieczeń 

c d wypadkćw.
Dnia 28 stycznia 1928 r. odbędą się w Kra­

kowie wybory do Sądu Rozjemczego Zakładu 
Ubezpieczeń od Wypadków. Do okręgu Kra­
kowskiego należy także powiat bialski i Śląsk 
cieszyński.

1) W głosowaniu biorą udział wszyscy
pracownicy' umysłowi, jakoteż fizyczni, którzy . 
są ubezpieczeni w Zakładzie Ubezpieczeń od Wy­
padków. j

2) Głosowanie odbywa się za pośrednictwem 
mężów zaufania w poszczególnych przedsiębiorst­
wach w ten sposób, iż mężowie zaufania po od-

Przewodniczący : p. Maurer Józef 
Członkowie: p. Tdrschmidt Edward 

„ p. Hess Antoni 
„ p. Huppert Adolf.

Obwód 3.
Przewodniczący: p. Deimel Leopold 

Członkowie: p. Krywult Józef 
, p. Kuźma Kazimierz 
, p. Schubert Franciszek.

Obwód 4.
Przewodniczący: p. Jan Pysz 

Członkowie: p. Jakubiec Jósef 
, p. Olejak Jan 
„ p. Zagórski Walter.

Obwód 5.
Przewodniczący : p. Jarosz Ryszard 

Członkowie: p. Kostyrka Józef 
» p. Feikes Jerzy
_ Gürtler Jan.
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Obwód 6.
Przewodniczący : p. Henryk Domanus 

Członkowie: p. Mączyński Władysław
p. Waschek Władysław
p. Grünbaum Bernard

Obwód 7.
Przewodniczący : p- Janik Leon 

Członkowie: p. Maga Józef 
u p. Schubert Rudolf 
’ p. Kot'ers Jan

Oprócz tego Starostwo mianuje do każdej 
komisji obwodowej po jednej osobie ze strony 
«■zędowei.

Dla orjentacjr podajemy towarzyszom adresy 
tokah urzędowych obwodowych komisji wybor- 
crrch, względnie tokaii wyborczych:

Obwód 1.
Kasa Oszczędności miasta Białej 

plac Ratuszowy Nr. 10.
Obwód 2.

Szkoła powszechna, ul. Piłsudskiego Nr. 11.
Obwód 3.

Strażnica ogniowa w Białej 
p'ac Ratuszowy Nr. 9.

Obwód 4.
Lokal urzędowy Cbw. Kom. wyb. Dom Polski 62. 

Lokal wyborczy : Szkoła niemiecka Nr. 168.
Obwód 5.

Lokal urzędowy Obw. Kom. wyb. : Strażnica 
ogniowa w Lipniku Dolnym.

Lokal wyborczy: Szkoła powszechna im. Wł.
Jagiełły w Lipníku Dolnym Nr. 537.

Obwód 6.
Szkoła powszechna w Lipniku Dolnym Nr. 384.

Obwód 7.
Szkoła powszechna niemiecka Leszczyny Nr. 430.

Zwraca się uwagę towarzyszom, by się za­
interesowali ogłoszeniami wyborczemli, wywie- 
«zonemi w poszczególnych lokalach wyborczych, 
które ich dokładnie poinformują, w których go­
dzinach listy wyborcze można przeglądać i wnosić 
weklamacre.

W sprawach reklamacji, jakoteż wszelkich 
innych, dotyczących wyborów, zwracać się na­
leży do Komitetów m ejscowych, ewentualnie do 
Sekretář jatu O K. R. P. P. S, w Białej.

Baczność 1
Do wszystkich komitetów partyjnych oraz 

mężów zaufania P. P. S. z Okręgu bialskiego 
zwracamy się z prośbą, by wszelkie zapotrzebo 
wania na zgromadzenia i referentów, jakoteż 
»dresy mężów zaufania przy komisjach wybor­
czych zgłaszali w Sekretarjacie Okręg. P. P. S 
u Białej u tow. St. Piątkowskiego.

Różne.
Szubienica w Białymstoku.

Na terenie więzienia karnego w Białymstoku 
w związku z wejściem w życie rozporządzenia 
o wykonywaniu wyroków śmierci, wydanych 
przez sądy cywilne, przez powieszenie, wybudo­
wana została szubienica, pierwsza w Białym­
stoku egzekucja przeprowadzona zostanie 5 stycz­
nia na osobie bandyty Staniszkiewicza, który 
zamordował w wagonie kolejowym urzędnika 
lasów państwowych w Białowieży Gadomskiego 
i kupca białostockiego WeinsteLia.

3C.C00 skarżących gśrnikćw.
Dnia 24 marca 1927 r. urządzili górnicy 

w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem jednodniowy 
strejk demonstracyjny przeciwko niszczeniu kas 
brackich. Pracodawcy nie uznali tej przerwy 
w pracy i potrącili ten dzień górnikom z ich 
płatnych urlopów. W tym sensie też rozstrzygnął 
tę sprawę sąd polubowny. Z tego powodu wnio­
sło 30.000 górników pojedyńczo skargi do sądu 
przemysłowego o zapłatę za ten sporny dzień. 
Skargi te ważą dwa centnary metryczne i przy­
wieziono je do sądu na wozie. Przepracowanie 
tych skarg zajmie około 3 lata czasu.

Jednolity front komunistyczny.
E-urżuazyjne dzienniki z Berlina donoszą, że 

poseł sowiecki w Berlinie, Krestińskijj z okazji 
10-lecia urządził przyjęcie, w którem brało udział 
przeszło 800 osób. Wśród ucztujących znajdo­
wali się tacy przyjaciele i zwolenmcy rządów 
•owieckich, jak iftinistrowie Stresemann, Our- 
lius. sekretarz stanu baron Szubert i Weismann, 
prezydent sądu Simons i wielu innych. Czy 
może się jeszcze znaleść jakiś niedowiarek, 
któryby zaprzeczył, że komunistyczne hasło 
„jednolitego frontu“ nie jest oszustwem łatwo­
wiernych robotników.

Przemówienie programowe komisarza m. Białej tow. 
Aďtomego Pająka na posiedzenia ïtedy Przybocznej 

w dniu 19 grudpiä ÍÍ9Í.7 r>.
Szanowni, Panowie!

Nie miaiem zamiaru przedkładać Panom 
specjalnego programu działalności, w okresie 
prowizorjum na stanowisku kierownika Tym­
czasowego Zarządu miasta. Czynię to jedynie 
.na specjalne żądanie poszczególnych Klubów 
Rady Przybocznej.

Do najgłówniejszych zadań Tymczasowego 
Zarządu miasta zaliczam przedewszystkiem 

uporządkowanie adminstraiji
i to tak ogolinej, jak i szczegółowej. Wielka 
Bicia liczy obecnie około 20 tysięcy mieszkań­
ców, a iriie posiada niestety uporządkowanego 
inwentarza majątkowego. Bardzo często nie 
wiadomo, gdzie kończy się granica posiadłości 
prywatnej, a gdzie zaczyna się dobro gminne. 
Stan tali istnieje zwłaszcza na terenie dawnej 
gminy Lipnik. Sporządzenie dokładnych map 
i pomiarów, odszukanie własności gminnej upo­
rządkowanie inwentaryzacji parcel i budynków 
miejskich będzie specjalną troską moją. Tak 
samo dotychczasowe administrowanie nierucho­
mościami "miejskiemi pozostawia wiele do życze­
nia. W odpowiednim czasie musi się przystąpić 
do uregulowania czynszów pobieranych od loka­
torów w ť om ach należących do gminy. Mam 
na myśli lokatorów zamożnych zajmujących po 
3 a nawet 4 pokoje, posiadających często własne 
domy, a płacących czynsz niżej norm ustawą 
przewidzianych, dochodzący do 30 zł. miesięcznie. 
Grania miejskie nie przynoszą gminie żadnych 
zysków, a w niektórych latach nie pokryto wy­
datków związanych z obrobieniem tych grantów. 
Jestem zdania, że inatoży przygotować odpowiedni 
plan rozparcelowania gruntów, na specjalne o- 
gródki, jak to istnieje zagranicą i działki te wy­
dzierżawić uboższej ludności. W ten spcsob 
można będzie osiągnąć znaczniejszy dochód 
z gruntów, a nadto spełni miasto równocześnie 
rolę wychowawczą, ponieważ w ogródkach takich 
pracować będą robotnicy, którzy obecnie nie­
jednokrotnie znajdują mniej godziwe rozrywki. 
Gospodarka lasów prowadzona jest zgodnie 
z planem gospodarczym, lecz należy zwrócić u- 
wagę na korzystniejszą 'eusploatację. Ponieważ 
w niektórych pozycjach, jak szkolna, budżet zo­
stał już przekroczony, mam zamiar wprowadzić 
w ostatnim kwartale budżetowym racjonalną 
oszczędność. Konieczności gminne nie mcgą 
oczywiście doznać uszczerbku, mam nadzieję 
jednak, że uda się zaoszczędzić ina mniej koniecz­
nych działach gospodarki gminnej.

Zwracam Panów uwagę na konieczność po­
większenia liczby urzędników. Przedtem jednak 
poczynić muflmy zmiany w Statucie etatu stano­
wisk urzędniczych i postarać się o jego zatwier­
dzenie przez Władze nadzorcze. Urzędnicy 
obecnie są przepracowani. Urzędowanie trwa 10 
a nawet 12 godzin. Stan ten w interesie zdrowia 
pracowników ich wydajności dia gm.iny nie po­
winien się przedłużyć, ja’- tylko przez okres ko­
niecznej reorganizacji urzędowania, które również 
wymaga zmian zasadniczych. Natrafiam bowiem 
na system straszliwej biurokracji nie spotykanej 
w żadnem urzędzie. Na tern cierpi ludność i ob­
ciąża się niepotrzebnie pracowników czynnościami 
nieproduktywnemu.

Drugą sprawą, której pragnę poświęcić dużo 
uwagi jest

opieka społeczna i sanitarna.
Prawo do opieki społecznej w gminie ma 

każdy obywatel po roku zamieszkania, o ile tej 
opieki potrzebuje. Jesień zdania, że czem lepsze 
są zasady opieki, tern racjonalniejsze skutku Do- 
tychczasowa działalność moja na polu epieki spo­
łecznej miasta Białej wyposażyła minie w pewne 
doświadczenie. Wydział Samorządowy we Lwo­
wie w czasie lustracji wyraził się z uznaniem dla. 
Komisji Opieki Społecznej w naszem nieście. Do­
konaliśmy bowiem na tern polu bardzo dużo. W 
budżecie m.asta figurowała w roku 1925 na 
opiekę społeczną kwota 45.000, w roku 1926 — 
75.000, a w roku 1927 preliminarz budżetowy 
przewiduje 95.000 złotych na optokę socjalną.

W domach dla ubogich utrzymujemy 105 
osób całkowicie. Nadto 280 osób otrzymuje 
stałe, miesięczne zapomogi z funduszów gmin­
nych. Stan ten bęuzie nie tylko utrzymany, lecz 
będę dążył do jego rozbudowania. Opieka Spo­
łeczna stanie się racjonalniejszą, jeze i potrafimy 
choć w części załagodzić głód mieszkaniowy.

Proszę Panów — obecne stosunki mieszka­
niowe, a co za tern idzie, zdrowotne naszego 
miasta przedstawiają się fatalnie. Przytoczę kilka 
przykładów: W t. zw. Dworku Kenzera, realności 
gminnej, przy ul. Żywieckiej, w jednem pokoju

o powierzchni 40 m3 znajduje się 16 osiób, w tem 
3-je dzieci do lat 2 — i jedna starsza kobieta, 
w ostatnim okresie gruźliczym. Piętnastu osobom 
w tem trojga dzieciom grozi zakażenie. Izba ta 
to niestety miejskie schronisko dla bezdomnych. 
Poczyniłem starania, by stan ten możliwie szybko 
zmienić. Z uzyskanego magazynu od firmy 
Fraenkel, poleciłem urządzić dwa pokoje dla po­
dzielenia bezdomnych według płc', gdy? pod tenr 
względem gmina jest częściowo winną dernorałi- 
ralizacji, jaka zapanowała w dotychczsowem 
schronisku. Chorą kobietę i jedną rodzinę 
z dziećmi uda mi się umieścić w nowourządzo- 
nych tÿÿfcu»4<?^ych mieszkaniach. Lecz to jest 
zaledwie cząstka tego co zrobić należy. W tej 
samej realności w komórce od Węgli bez oka» 
1 metr 80 cm. wysokiej mieszka rodzma, składa­
jąca się z matki" i trojga dzieci. W realności 
należącej do Saaka w Lipniku 'est 10 mieszkań 
jednoizbowych, w których gnieździ się po 8 do 
10 osób. Widziałem na własne oczy, że jedno 
łóżko zajmowane jest na zmianę przez kilka osób- 
Jedni pracują w fabryce w nocy, a tymczasem 
drudzy zajmują jedyne łóżko w tej wilgotnej; 
norze," no mieszkaniem nazwać tych izb nie 
można. Tam mieszkają nasi bliźni i dlatego 
w interesie własnym musimy uczynić wszystko, 
by stan ten usunąć. — Jak może być mowa 
o walce z gruźlicą, jeżeli ogniska gruźlicy ni: 
usunie się. Brak jest specjalnej ustawy, któraby 
nakładała obowiązek na pcs adaczy wolnych 
mieszkań wydzierżawianie tychże. Zdarzają się 
wypadki, że "właściciele realności mieszkania prze­
rabiają na magazyny lub stajnie. embardziej 
musi gmina pamiętać o kwestji mieszkaniowej.]

Dorn w byłymi Zakładzie Kontumacyjtnym 
będzie wykończony w czerwcu 1928 roku. Jest 
to zaledwie 30 mieszkań, a nam pptrzeÄ takich 
mieszkań obecnie 300. Dom ubogich przy ulicy 
Żywieckiej, którego rozbudowa jest solą w oku 
dia nieświadomych obywateli, przeznaczony jest 
na ośrodek zdrowia. W domu tem ma znaleść 
pomieszczenie — Poradnia dla matek, Żłóbek 
dla dzieci, Schronisko dla nieuleczalnie chorych. 
Przychodnia lekarza gminnego, pomieszczenie 
przejściowe dla umysłowo chorych,- oraz Poradnia 
przeciwgruźlicza. Mam zamiar zreorganizować 
Urząd zdrowia. Przedewszystkiem trzeba przy­
jąć w drodze konkursu odpowiedniego lekarza 
gminnego. Dotychczasowy stan dłużej istnieć nie 
powinien.

Czystość miasta, na którą zwracają uwagę 
nawet czynniki centralne, będzie musiała znaleść 
poczesne miejsce w naszych poczynaniach. Do­
magać się będziemy od obywateli czystości, dla­
tego tez pierwszą rzeczą będz e ďoprowadúé 
nasze realności gminne do takiego stanu, by 
stały się wzorem dla innych.

Zdaję sobie sprawę z tego, że uporządko­
wanie wszystkich realności wymaga dłuższego 
czasu i odpowiedniejszej aury. Mino wszystko 
rozporządzenie Władz Nadzorczych należy wy­
konywać. Dla estetycznego wyglądu miasta, do­
tychczasowy sposób oblepiania narożników do­
mów obwieszczeniami Zarządu miasta, mam za­
miar zastąpić specjalnemi tablicami. Na slupach 
i murach miasta zostaną przytwierdzone specjatoe 
kosze na odpadki. Opieka sanitarna i społeczna 
rozciągnięta zostanie ma dzieci przedszkolne 
i szkolne. Liczne ochronki i cgródki dziecięce 
otrzymają subwencję. W szkołach powszechnych 
lozpoczniemy niebawem akcję dożywiania d/eci, 
które w dużym procencie zagrożone są gruźlicą. 
Pożyteczna instytucja, jaka niedawno powitała 
t. zw. Poradnia zawodowa może również liczyć 
na poparcie Tymczasowego Zarządu miasta 
białej.

Dla racjonalniejszej opieki dążyć będę w po­
rozumieniu z instytucjami prywatiemi zajmu- 
jącemi się opieką nad dziećmi, do wybudowania 
odpowiedniego domu na letnisko dziec ęce. Dzia­
łalność Towarzystw filantropijnych winna być 
oddzieloną od działalności Komisji opieki gmin­
nej.

Nie tylko ze względu na obowiązek ustawy, 
lecz w interes e całego obywatelstwa pop.zeć 
pragnę wysiłki Przysposobienia Wojskowego, 
mającego za zadanie wyszkolenie wojskowe oby­
wateli, by zdolnością obrony Niepodległości przez' 
wszystkich zastąpić w przyszłości armję stają. 
Dopóki nie zbudujemy własnego boiska, będzie­
my mogli korzystać z boiska „Sokoła“, o ile 
Zarząd „Sokoła“ na nasze propozycje się zgodz’.

S^kotoirtwo powszechne
otaczane będzie jak dotąd opieką Tymczasowego 
Zarządu miasta. Świadczenia rzeczowe na szLoi- 
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Następną, a raczej równoczesną pilną

budowa gazowni

Z gospodarki gminnej ^Czechowicach.

stać dochodowem 
po kiiku latach, 

obywateli, którzy

Wybory do Wydziału Gm'nnego w Czecho­
wicach, odbyte w listopadzie 1925 r. przyniosły 
olbrzymie zwycięstwo P. P. S., która uzyskała 
17 mandatów na ogólną liczbę 24-ry. Naczel­
nikiem gminy wybrano ponownie tow. Fran­
ciszka Zieleźnika. Zmagając się z ogromtnemi 
trudnościami finansowemi, by postawić na od­
powiednim poziomie szkolnictwo, opiekę spo­
łeczną, budowę dróg, rozbudowę miasta i t. p., 
wykazała socjalistyczna większość Wydziału 
Gminnego z tow. Zieleźnikiam na czele bardzo 
wielką energję i zdolności na polu gospodarki 
gminnej.

Mictwo wzrastają, lecz tego nie uważam za zło. 
Pnzeciwinie jes+em zdania, że każdy grosz racjo­
nalnie użyty ma szkolnictwo, przyniesie korzyść 
w przyszłości.

Dotychczas jednak funduszem preliminowa­
nym na szkolnictwo dysponował każdy kierownik 
szkoły, co uważam za niedopuszczalne. Stano­
wisko moje uzgodniłem z Radą szkolną miejsco­
wą i spodziewam się, że obecnie będziemy mogli 
gospodarkę szkolną prowadzić racjonalnie.

Nie ‘zapomni też Zarząd miasta o biednych 
uczniach szkół średnich i śpieszyć będzie jak do­
tychczas z pomocą bursom.

Szkoła ogrodniczo-sadownicza, która tyle 
narobi'a hałasu, a pomysł której niesłusznie mnie 
przypisano, jest odrębnem Stowarzyszeniem i nie 
będzie ciężarem gminy. Uważam, że mamy da­
leko ważniejsze zadania, jak tworzenie nowych 
szkół w obecnym trudnym finansowo czasie. — 
Jeżeii jednak Towarzystwo szkoły ogrodniczo- 
sadowniczej wykaże działalność dodatnią, wów­
czas może liczyć na subwencje, tak jak i inne 
Towarzystwa.

Dlrogi, ulice, kanalizacja i oświetlanie 
są to podstawowe zagadnienia rozbudowy i roz­
kwitu miasta. Po przyłączeniu Lipnika do Białej 
otrzymaliśmy 30 km. dróg, które od kilkunastu 
lat nie były należycie konserwowane. W ostatnim 
roku doprowadziliśmy kilkanaście km. dróg do 
należytego stanu, wobec tego w roku przyszłym 
mamy dokończyć mniejszą ilość i będzie można 
rozpocząć budowę chodników i ulic w śród­
mieściu.

Koniecznie przeprowadź’ć trzeba będzie kana­
lizacje na całym szeregu ulic, które przedstawiają 
porą letnią stan straszliwy. Doprowadzenie 
wodociągów do nowej części miasta (grunta 
Rosta i Akademji Umiejętności) nie może być 
odkładane. Wreszcie chodniki do stacji kolejo­
wych, oświetlenie peryfe.-ji miasta — to w gru­
bych zarysach plan przyszłej działalności Zarządu 
miasta.

będą się niemi opiekowały. Takie ogrody za­
prowadzi się SY (najbliższym czasie przy reszcie 
szkół. Dla prowadzenia tego ogrodu Gmina za­
trudniła fachową siłę ogrodniczą.

Dożywianie dzieci szkolnych.
W gminie naszej jest poważny procent dzi-edi 

niezamożnych, biednych. Wydział gminny co­
rocznie zakupuje dla nich odpowiednią ilość 
książek i podręczników, a wiedząc, że niedo­
żywianie dziecka odbija się w jego dalszem życiu 
bardzo poważnie na zdrowiu i siłach — zapro­
wadził akcję dożywiania dla biednych dzieci 
z funduszów gminy i subwencyj Województwa. 
Dzieci te dostawały codziennie ® litra mleka go­
towanego i bułkę. Corocznie stara się Wydział 
gminny o urządzenie dia dziatwy szkolnej gwiazd­
ki. Wszystkie dzieci dostają strucle i łakocie, 
a biedniejsze prócz tego materję na ubranie, 
ciepłą bieliznę, buciki i t. d.

Opieka i praca społeczna.
Nietylko nad dziećmi szkolnemi roztoczył 

opiekę Wydział gminny. Trzeba podnieść opiekę 
nad starcami bezdomnymi. Wybudowano dla 
nich przy budynku gospodarczym dwie sale, 
w których uczciwi starcy znajdują nietylko miesz­
kanie i przytułek, ale również całkowite wła­
manie -i odpowiednią opiekę. Nie muszą oni 
żebrać, co wyjdzie na korzyść mieszkańców, gdyż 
zniknie żebractwo po domach. Wydział gminny 
zorganizował dalej akcję zapomogową dla ła­
miących matek, których mężowie są biedni i beE 
pracy, dając im bezpłatnie litr mleira dziennie. 
Od 15 stycznia Wydział gminny uruchomi Kuch­
nię dla niezamożnych rodzin bezrobotnych lub 
chorych, wydającą dla nich 3 razy dziennie 
cieple potrawy, w ozem 3—4 razy w tygodniu 
potrawy’ mięsne. Wyrazem tej op'eki społecznej 
w gminie naszej są kwoty na jej cele zebrane w 
r. 1926 w wysokości 20.424.09 zł., a w r. 1927 
23.700.35 Zł. Spiesząc niezamożnym z pomocą. 
Wydział gminny prowadził również żywą akcję 
ziemniaczaną, uzyskując z Województwa prócz 
normalnej ilości jeszcze dodatkowo kilka wago­
nów ziemniaków’, dzięki czemu korzystające z tej 
akcji tak liczne rzesze mogły otrzymać większe 
porcje niż w latach dawniejszych.

Piekarnia gnfnna.
Bardzo ważną zasługą Wydziału gminnego 

było uruchomienie starej piekarni, wybudowanie 
nowej i zaopatrzenie jej w nowoczesne urządze­
nia mechaniczne. Można w niej wypiekać 8000 
kg. dziennie. Gmina Czechowice jest pierwszą 
na Śląsku, która posiada własną parową pie­
karnię. Umożliwia ona akcję dożywiania biednej 
dziatwy szkolnej, — dzięki niej można obdaro­
wać czasem chlebem biedną ludność gminy, a 
przedewszystkiem ma ona tę zasługę, że obni­
żyła się od jej otwarcia cena pieczywa w Czecho- 
wicach. Przedtem w Czechowicach i okclicznydh 
gminach ceny chleba równały się lub nawet prze­
wyższały ceny mąki — ''dziś ceny te spadły o 5 
lub więcej groszy na kilogramie. Jeżeli zwa­
żymy, że piekarnia gminna w r. 1926 i 1927 wy-

Szkolnictwo.
Wydział Gminny na pierwszym planie [zo­

stawił szkolnictwo. Czechowice, jak wiadomo, 
mają cztery szkoły ludowe i jedną wydziałową, 
w ozem czwarta szkoła nie jest własnością gminy, 
lecz niemieckiego towarzystwa „Schulverein“ i za 
jej wydzierżawienie płaci gmina 555 zł. mieś. 
Wszystkie szkoły są przepełnione od r. 1918 — 
a Zwłaszcza szkoła druga i czwarta), gdzie mu­
siano wprowadzić szereg paralelek. W szkole 
drugiej, gdzie znajduje się tylko sześć sal, — 
musiano stworzyć aż dwanaście oddziałów. Po­
dobnie przedstawia się stan szkoły IV. Przepeł­
nioną bardzo była również szkoła wydziałowa 
do roku 1927/28 i skutkiem tego wprowa­
dzenie para’lelek było tam rzeczą konieczną. 
W roku szkolnym obecnym liczba uczniów tejże 
szkoły się zmniejszyła, prawdopodobnie — 
o czem mówią dość głośno — z winy kierow.iL 
etwa tejże szkoły. O ile pod tym względem nie 
nastąpi poprawa — będziemy się musieli zająć 
sprawą wydziałówki. Uważając, że w szkolni­
ctwie Czechowic musi się stan obecny zmienić, 
Wydział Gminny pnoprosił ma dwa posiedzenia 
Inspektora powiatu bie’skiego p. Matusiaka 
i postanowiono zakupić od niemieckiego „Schul- 
vereinu“ budynek szkolny lub też wybudować 
nowy gmach dla pomieszczenia IV szkoły, do­
budować do szlroły II skrzydło o 8 salach i wy­
budować wielką 4-klasową szkołę wydziałową 
męską i żeńską, W tym też celu Zarząd po­
czynił odpowiednie kroki. Opracował plany 
i przesłał je Województwu do zatwierdzenia, wy­
stosował prośbę do Województwa o wybudo­
wanie tych szkół lub odpowiednie subwencje — 
gdyż gmina przy obecnym stanie dochodów — 
nie może sama temu żądaniu podołać. Woje­
wództwo przychyliło się do prośby i zawiadomiło 
że w preliminarzu budżetowym na r. 1928 i 1929 
odpowiednie pozycje na ten cel będą umieszczone. 
Zarząd gminny przez posłów’ dopilnuje zrealizo­
wania tego przyrzeczenia.

Dążąc do rozszerzenia znajomości kultury 
ogrodniczej i sadownictwa wśród szerokich sfer 
robotniczych i rolniczych przez nauczanie tych 
rzeczy dziatwy szkolnej, Wydział gminny zało­
żył ogród dla hodowli drzewek owocowych i 
ozdobnych przy I szkole. Obecnie liczy on już 
15.000 drzewek owocowych, wyhodowanych 
z pestek. Za kilka lat obsadzi się niemi wszyst­
kie drogi gminne, a dzieci szkolne specjalnie

rok 1928/29, który chciałbym przedłożyć pełnej 
Radzie Przybocznej w lutym 1928 r. do uchwa­
lenia. Oświadczam, że jestem zwolennikiem kon­
troli publicznej i dlatego preliminarz budżetowy 
na czas każdemu członkowi Rady zostanie wrę­
czony. Następną, a raczej równoczesną pilną 
sprawą to przygotowanie do wyborów sejmo 
wych i senackich, jakie ustawa nakłada ina 
gminę.

Uregulowanie stanu urzędniczego, przyjęcie 
potrzebnych sił, przyśpieszenie zawarcia umowy 
z elektrownią, rozpoczęcie pertraktacji o nową 
umoWę z Gazownią, oto czynności na najbliż­
sze tygodnie.

I jeszcze jedna sprawa —
Budowa Domu dla wojska.

Oświadczam, że budowa Domu dla wojska, 
którego plany poprzednik mój Panom przedsta­
wiał, jest nieaktualną, a jak sam Jenerał Przeź- 
dziecki się wyraził „bujdą“.

Mamy jednak obowiązek pójścia wojsku na 
rękę i stwierdzam, że w miarę możliwości będę 
potrzeby wojska popierał, a sądzę, że nie znaj­
dzie się wśrod Panów nikt, któryby nie miał 
dla sprawy wojska zrozumienia.

Takie są moje zam ary, jeżeli będę na dłuż­
szy okres odpowiedzialny za losy gminy. Oczy­
wiście, że we wszystkich sprawach będę zasię- 
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w sprawach przezemnie poroszonych współpraco-

(DiUgoniemilknące oklaski na ławach wsizyst-

Roboty inwestycyjne.
Jal wiadomo Tymczasowy Zarząd miasta 

poczynił starania o uzyskanie w Banku Gospo­
darstwa Krajowego pożyczki inwestycyjnej w 
kwocie 800.000 zł. Za najpilniejsze inwestycję 
uważam: dokończenie budowy rozpoczętycn do­
mów dla bezdomnych i ubogich, rozbudowę 
rzeźni, wodociągów, budowa mieszkań dla naj­
bardziej potrzebujących, budowa kąpieli puolicz- 
nych, budowa hali targów ej, ' ' 
i szkoły [»wszechnej.

Hala targowa może się 
przedsiębiorstwem miiejskiem 
a nadto dobrodziejstwem dla 
jedni marżną i mokną na p'acach publicznych, 
a drodzy kupujący wiktuały nie mają żadnej kon­
troli co do ich jakości i zdrowotności.

Tak samo kąpiele publiczne są nieodzownie 
potrzebne miastu.

Mieszkańcy miasta Białej korzystający 
z dobrodziejstwa gazu, płacą dzisiaj specjalny po­
datek dla Bielska, które jest właścicelem Gazo­
wni. Jestem zdania, że gazownia własna da oby­
watelom korzyść doraźną w taniości gazu, a mia­
stu dochód w formie podatku pobielanego obec­
nie przez Bielsko.

Konieczność budowy szkoły powszechnej nie 
potrzebuję uzasadniać, gdyż Panowie dobrze ją ___, ... _______ .. „ Ł v
rozumieją, budowa zależną jest od kredytu, a za- gał opinji Panów' jeżeli tylko Panowie "bedą 
znaczam, że Bank udziela pożyczki przedewszyst- ! w sprawach przezemnie ponrszonveh współpraco- 
kiem na inwestycje, które są rentowne. wali dla dobra Gminy i jej Obywateli.

Za pracę moją w najbliższych tygodniach (Długoniemilknące oklaski na ławach wszyst- 
uważam opracowanie w szczegółach budżetu na kich Klubów i na galerii).

Podatki, 
które napawają troską pewtną część członków 
Rady Przybocznej, są jednak tą koniecznością 
gminy, bez której wszystko, o czem mówiłem, 
a czemu Panowie przytakiwali', nie można było 
wykonać. Chcialem uspokoić tchórzliwych, że nie 
mam zamiaru odbierać im ostatniego kęsa chleba 
na podatki, lecz zaznaczyć równocześnie, że 
wszjstkie ustawą przewidziane jjodatki ‘ dodatki 
gminne muszą być ściągane w interesie gminy 
i jej obywateli. W styczniu mam zamiar zwołać 
specjalną komisję budżetową, która przygotuje 
preliminarz budżetowy na rok 1928/29. Będzie­
cie Panowie sami radzili skąd czerpać dochody, by 
pokryć konieczne wydatki. Jestem zdania, że 
będziemy zmuszeni podnieść znacznie niektóre 
daniny i świadczenia na rzecz gminy.

Do komisji budżetowej powołam Prezesów 
Klubów, pracowników, finansistów i dzionków 
Komisji Skarbowej.

Przedsiębiorstwa gminną.
Dochody gminne składać s’ę winny nie tylko 

z podatków i danin. V7 dobrze zagospodarowa­
nych miastach większość dochodów budżetowych 
otrzymuje gmina z przedsiębiorstw. Miasto 
Biała posiada Kino, Rzeźnie, Łaźnie, Wodociągi. 
Kino w’ trzech latach ostatnich wykazywało po­
ważne deficyta, na skutek wadliwej gospodarki, 
o której miałem1 zaszczyt mówić na ostatniein 
posiedzeniu Rady. W roku bieżącym Kino przy­
niesie miastu około 50.000 złotych podatku 
luksusowego i może kilka tysięcy Złotych nad­
wyżki. Stwierdzam publicznie, że Kino w przy­
szłości powinno dawać miastu znaczny dochód. 
W swoim czasie będę miał możność przedłożyć 
Panom dokładne dane co do rentowności tej 
instytucji. Łaźnia prosperuje dobrze, spełniając 
pnzy tein swój główny cel higjeniczny. Wodo­
ciągi potrzebują znaczniejszych inwestycji w roku 
przyszłym. Konieczny jest drogi rurociąg ze 
Straconki do Białej, gdyż na skutek 25-ietniego 
układu rur łatwo może dojść do poważniejszych 
uszkodzeń i miasto może znaleść się bez wody.

Celem zrównoważenia budżetu wodociągów 
Komisja budżetowa będzie zmuszoną podwyższyć 
dotychczasowe ceny wody.

Miasto Bielsko pobiera za wodę 30 i 45 gr., 
gdy Biała ma dotychczas cenę 16 gr.

Rzeźnia wymaga rozbudowy, co pociągnie 
znaczniejsze koszta, jest jednak nadzieja, że po 
uskutecznieniu potrzebnych adaptacji, a zwłasz­
cza rozszerzeniu chłodni, Rzeźnia będzie przy­
nosić znaczniejsze zyski.

Preliminarz budżetowy na rok 1928/29 przed­
siębiorstw gminnych musi być przynajmniej samo­
wystarczalny, niezależnie naturalnie od specjal­
nych inwestycji.

kierow.iL
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piekła 701.559 kg. chleba, to przez ten czas za­
oszczędzili konsumenci 35.077.75 zł. A jeżeli 
dodamy, że i piekarnie prywatne musiały zniżyć 
cenę wypiekanego przez are ch'eba również o tą 
samą kwotę, to suma zaoszczędzonych pieniędzy, 
które zostały w kieszeni konsumentów, wroś­
nie conajmniej w dwójnasób. Dodać musimy^ 
że w piekarni gminnej wypieka się pieczywo 
e. najlepszej mąki wagi się ściśle dotrzymuje: 
Mimo to piekarnia daje Gminie dochód, który 
Wydział gminny obrócił na rzecz dziatwy szkol­
nej. t. j. na dożywianie, gwiazdkę i zakupno 
podręczników. Toteż na obywateli gminy Czecho­
wic spada obowiązek, by się domagali we wszyst­
kich sklepach chleba z piekarni gminnej, — 
pamiętając, że przez to przyczyniają się nietylko 
do dobrobytu Gminy, a teęn samem własnego, 
ale że przez to niosą pomoc dzieciom biednym 
całej Gminy — a więc i własnymi. Na ten sam 
cd są przeznaczone dochody z trzech gmin­
nych ogrodów, do których wprawdzie w roku 
poprzednim imusiała Gmina dopłacić, ale w r. 
1927 wykazały one już znaczny dochód — nie 
licząc wartości drzewek owocowych w nich się 
znajdujących. To pozwala twierdzić w przy­
szłości dochody ze sprzedaży drzewek owoco­
wych, warzyw i kwiatów będą wzrastać — 
a dzieci szkolne będą się w mich uczyć wzorowego 
ogrodnictwa i sadownictwa.

Rozbudowa miasta i troska o dobro 
ob'wateli gminy.

Gmina posiada plan rozbudowy miasta ma 
pola, będące własnością p. Leona Zipsera. Z po­
wodu bliskości dworca kolejowego, jest to jedyny 
teren nadający się do tego ce'u. Plan ten obecny 
Wydział gminny starał się zrealizować w jak naj­
większej części. Teren planowany z powodu 
swej niskości jest bardzo mokrym, to też pierw- 
szem zadaniem Wydziału gminnego było prze­
prowadzenie jego kaina’izacji. Na to i ma budoWę 
Domu Gospodarczego uzyskano z Ministerstwa 
Robót Pub'iczmych pożyczkę w -wysokość' 
150.000 zł., z czego pobrano dotychczas 130.030 
złotych. Kanalizację przeprowadzono. Przyczy­
niła się ona do wzmożenia akcji budowlanej na 
powyżej wspomnianym terenie. Budowę Domu 
Gospodarczego rozpoczęto i wykonano w znacz­
nej części, — tak, że w roku obecnym będzie 
ją można zupełnie wykończoną oddać w zupeł­
ności do użytku. Pożyczka 130.000 zł. wzbu­
dziła bardzo poważne obawy ze strony rolników, 
że im pnzypadnie zwracać te pieniądze. Ale niech 
się nie obawiają. Naczelnik gmay na Zjeździć 
Naczelników Gm n Śląskich w Królewskiej Hucie, 
wychodząc z założenia, że tą pożyczkę uzyskano 
z funduszów dla bezrobotnych, przeprowadził 
uchwalę, aby Związek Gmin poczynił wszelkie 
kroki celem jej umorzenia, i są widoki po tern, 
że pożyczka ta zostanie umorzoną. To też niech 
się robicy uspokoją — a musżmiy ich zapewnić, 
że kanalizację Gmina przeprowadziła bardzo 
tanio.

Niezmiernie piekącą sprawą był cmentarz. 
Już od lat kilkunastu zamierzały poprzednie Za- 
®ządy założyć i zbudować nowy cmentarz, ale 
się na to jakoś nie mogły zdobyć, aż dopiero zdo­
była się ïia to czerwona gmina socjalistyczna 
i czerwony jej Wydział. Mus:my więc zapewnić 
rolników konserwatystów, że nie jest zamiarem 
socjalistów walczyć z religją, o co nas posądzają. 
Wydział zaKupił na cmentarz trzy morgi pula, 
dopomógł do zaciągnięcia pożyczki i sam udzie­
lił subwencji w wysokości 15.000 zł .na budowę 
mgo cmentarza.

O stosunku Wydziału do rolników niech 
świadozy fakt, że rouotnicza większość socjali­
styczna, zasiadająca w tym Wydziale uchwaliła 
dla Kółka Rolniczego subwencję 1500 zł. na za­
kupno nawozów sztucznych dla rolników, mimo 
bardzo żywych i energ cznych protestów rolnika 
p. Józefa Kłaptocza, który oświadczył, że rol­
nictwo nie potrzebuje subwencji i t. d., co wy­
wołało u wszystkich członków Wydziału jedynie 
bardzo wielka wesołość.

W roku 1926/27 utrudniła gospodarkę finan­
sową ustawa Sejmu Śląskiego, obciążająca gminy 
wiejskie płaceniem 35o/o z podatku przemysło­
wego na rzecz Wydziału Dróg Powiatowych, 
codczas gdy miasta obciążono tylko 15o/o. Opo­
datkowanie to dla naszej Gminy wynosi prze-- 
szło 40.000 rocznie i odbija się ujemnie na finan­
sach naszej Gminy, stanowiąc poważny ich 
uszczerbek. Przeciw tej ustawie muszą się w naj­
bliższym czasie wszystkie gminy wiejskie oprzeć 
r przeciwstawić — zwłaszcza, że w ostatnich ła­
tach Sejm śląski w wydawaniu ustaw idzie na 
®ękę miastom, a obciąża gminy wiejskie, które 
nie mogą zaspokoić swych najistotniejszych po- 
ttzeb, podczas gdy miasta mają za duże dochody. 
Dowodem tego jest fakt następujący:

Za czasów austriackiego zaboru subskrybo­

wały gminy pożyczkę wojenną w Boden-Kredit- 
Anstalt w Opawie przy pomocy Rządu Krajo­
wego. Rząd Po’ski zlikwidował tą pożyczkę mię­
dzy Polską a Czechosłowacją w roku 1925 
i obecnie przystępuje do jej ściągnięcia przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego w Krakowie. 
Gmina Czechowice subskrybowała tej pożyczki 
aż 800.000 koron austr., obecnie czeskich. — 
(Panie- Kłaptocz, czyś Pan także wtedy tłuma­
czył chłopom, że to będą musieli spłacić?!) Gmina 
Czechowice ma spłacić 380.000 koron czeskich, 
W tern samem położeniu są inne gminy wiejskie, 
zaś miasta Bielsko i Cieszyn natychmiast się 
zgodziły na tą snłatę, — mają więc widocznie 
dochody za duże i nie wiedzą, co mają z niemi 
zrobić, — a gminy wiejskie tego nie mogą uczy­
nić. Zebranie wójtów rozpatrywało tą sprawę 
i wybrało celem interwencji u miarodajnych 
dajnych władz delegację w osobach pp. Zieleź- 
nika Franciszka, Schimkego z Mikuszowlc, kiero­
wnika szkoły z Łazów i Szwedy z Chybia. — 
Delegacja ta interwenjowała w sprawie zwol­
nienia gmin wiejskich od zwrotu austrjackich 
pożyczek wojennych w Alinisterstwie Skarbu, 
które tą sprawę traktowało bardzo przychylnie, • 
ale jeszcze nie przysłano stanowczej odpowiedzi.

O ile dodamy do tego cały szereg prac pod­
jętych i przeprowadzonych za rządów socjali­
stycznych w gminie, jak przeprowadzenie światła 
elektrycznego w gminie i przyjęcie dostaw)* 
prądu dla obywateli, naprawienie drogi koło 
cegielni p. Neumana, wybudowanie drogi i mostu 
do Rudołtowic, drogi w kierunku dworca, na 
prawienie całego szeregu dróg gminnych, t. zw. 
wąwozów, któremi nie można było w czasie 
deszczów wcale przejechać, subwencja ina sikaw­
kę i t. d., to wdziimy, że dobro wszystkich 
obywateli leżało na sercu Wydziałowi gminnemu 
z tow. Zieleźnikiem na czele. Jest to dowodem, 
że klasa robotnicza umie rozumnie sprawować 
rządy, że P. P. S. wychowuje swych członków 
na faktycznych obrońców klasy robotniczej i rol­
niczej. i że nie są tymi, co potrafią jedynie 
w czasie wyborów wygłaszać szumne hasła — 
ale umieją swe programy realizować krok za 
.rokiem przez systematyczną pracę. Dlatego też 

wobec nadchodzących wyborów do Sejmu i 
Senatu, cały lud pracujący, chłop i robotnik, 
niech się zgrupuje pod sztandarem P. P. S. — 
jako tej organizacji, która dla nich pracuje i która 
występuje w obronie ich interesów, w obronie 
mas ludowych. * i

ności robotniczej. Noga warchoła tam już więcej 
nie postanie.

Czuma, widząc, że Brauła już nic nie może 
u nas zrobić, pragnął mu przyjść z pomocą i przy­
jechał z Krakowa na dwa zgromadzenia górni­
ków ze „Silesji“ z obu szycht, które miały się 
odbyć 29 grudnia w Hotelu kopa'nianym. Lecz 
przekonał on się naocznie, że jego mącenie w 

i Czechowicach skończyło się nieodwola’nie. Na 
pierwsze zgromadzenie przyszło wszystkiego 17 
ludzi, w tem przeważnie nasi towarzysze, którzy 
chcieli posłuchać, co też przywiózł ze sobą jezuita, 
prowadzący obecnie „moralne“ konszachty, 
z „moralną sanacją“ nad rozbijaniem głosów ro­
botniczych, by utrudnić zwycięstwo P. P. S. Wo­
bec tak wielkiego i w dodatku niepewnego 
audytorjum Czuma nie otworzył zgromadzenia i 
przeniósł się do mieszkania jednego ze swych 
zwolenników, gdzie przy „mocnej“ wylewał kro­
kodyle łzy nad niewdzięcznością ludzką i swemi 
niepowodzeniami. Oczywiście drugie zgromadze­
ni? nie odbyło się — nie przyszli na nie ani słu­
chacze ani Czuma.

Zlikwidowany w zupełności na Śląsku Ciesz. 
Czuma idzie siać bratobójczą walkę i nienawiść 
wzajemną wśród klasy robotniczej w krakowski ent 
i gdzieindziej. Przy swoim sprycie i demagogji 
może znaieść tu i ówdzie chwilowe powouzenie, 
tern bardziej, że popierają go dzisiaj i robią mu 
ułatwienia czynniki rządowe. Ale tak, jak klasa 
robotnicza okupiia chwilowe rozbicie swe cięż- 
kiemi stratami i po skosztowan u bardzo kwaś­
nych owoców działalności Czu.ny wróciła grem- 
jalnie pod sztandary P. P. S. i Klasowych Zw. 
Zawodowych — to samo prędzej czy później — 
nastąpi wszędzie w Polsec.

Panie Maciejowski — a może pan przypad­
kowo przez pomyłkę wdział na siebie ową owczą 
skórę, z pod której wyziera niestety bardzo kiep­
ska kapuściana głowa.

Jakim sposobem można ostrzyć sztylety 
w nieposkromionym żołądku pozostanie z pew­
nością nazawsze tajemnicą p. Maciejowskiego
i jego stronnictwa.

Widocznie Pow. Zw. Stronnictwa Chłop­
skiego w Żywcu swój nieposkromiony żołądek 
nasycił już rycynusem z apteki na Zablociu, skoro 
odczuwa z taką , intuicją wiercenie w cudzym 
żołądku.

Wkońou swej apetycznej odezwy stara się 
naiwnie „naciągnąć“ na swe kojpyto obywateli 
żywieckich:

„Wzywa się wszystkich Legionów, Sta­
rych żołnierzy, Inwalidów i Strzelców, by do­
pilnowali ii dopomogli swym wpływem i u- 
świadom leniem, wykazać ludowi dobroć 
Marszałka Piłsudskiego, aby każdy obywatel, 
mający prawo głosowania, oddał swój głos 
tylko na Związek Stronnictwa Chłopskiego.“ 

A więc dobroć Marszałka ma służyć jako 
środek agitacyjny dla p. Maciejowskiego, za po 
mocą którego chce łowić naiwnych wyborców.

Zdaje się, że rycerskość tego „sanatora“ 
bliżej leży słynnego bata, niż dobroci, którą 
Zbytnio nie grzeszy w swej odezwie.

Strzelcy, Legjoniśd i Inwalidzi glosować 
będą na P. P. S., która jedyna ze stronnictw

Konsolidacja cbozi! robotniczego na Śląsku Cieszyńskim.
Niespodzianka Brauty. — Odebranie Domu Robotniczego z rąk czumowców. — Zgroma­

dzenia Czumy nie odbyły się z powodu braku słuchaczy.
Czechowice, 5 stycznia 1928.

Konsolidacja ruchu robotniczego na Śląsku 
Cieszyńskim — po ostanim okresie cznmowszcz’-*- 
zny, który można nazwać jednem wielkiem n.e- 
porozumieniem wśród robotników — postępuje 
szybkim krokiem naprzód. Trzeba było dopiero 
ciężkich doświadczeń i klęsk, żeby klasa robotni­
cza zrozumiała, że p'erwszvm warunkiem powo­
dzenia jej bojów, jakie toczy ze świa en kapitali­
stycznym, jest zgoda i solidarność w jej szere­
gach, że przekleństwem dla niej jest dawanie po­
słuchu byle warchołowi i demagogowi.

Dziś wszystko idzie u nas ku lepszemu i ma­
my pełną nadzieję, że po wszystkich doświadcze­
niach organizacje nasze, które obecnie odbudowu­
jemy7 i wzmacniamy, należeć będą znowu do naj­
liczniejszych w Polsce.

Ozuma, wyjeżdżając ze Śląska, pozostawił 
nam tu eksesauła kozackiego Braułę, który miał 
dalej pod*rzymywać wśród nas rozbicie i roz­
wijanie. Ale robotnicy pokazują temu panu wszę­
dzie z pogardą .... plecy. Po organizacji w 
zap-ałkowni „Silesia“, która odeszła od Czumy 
i w całości przyłączyła się do Centr. Związku 
Chemicznego — to samo stało się w walcowni w 
Dziedzicach. Nadarmo Brauła miotał się, jak 
opętany, błagał i groził — robociarze g.emjalnie 
opuścili zwołane przez niego zgromadzenie i zo­
stawili go samego sobie, wybierając delegację, 
która zwróciła się o przyjęcie ich organizacji do 
Centr. Komisji Zawodowej.

Również wyrwaliśmy z rąk czumowców Za­
rząd Domu Robotniczego. Będzie on odtąd słu­
żył znowu, jak dawniej, świętej walce proletar- 
juszy o wyzwolenie, hasłom solidarności i jed­

Głowy do pozłoty.
Wielki świat Capowic otrzymał nareszcie 

prezesa. Na stanowisko to „usiadł“ wielce sta­
teczny po żywiecku zwany „niedorajdą“ p. Ma­
ciejowski.

Senzacją d.ma jest jego odezwa wyborcza 
wydana (nie wiemy czy miał do tego uprawnie­
nie) w imieniu Stronnictwa Cnłopskiego w Żywcu.

Odezwa ta roji się od takich bzdurstw 
i bredni, że wystawiona w „Qvi pro Quo“ wzbu­
dzałaby z pewnością salwy śmiechu wśród pu­
bliczności.

Pozwoiimy sobie tylko na podanie małej 
próbki tej przedziwnej galarety wyborczej. Po 
potępieniu w czambuł Chjeno-Piasta-Endeków 
(co to za twór, nie wiemy) wszystkich urzędni­
ków z socjalistami i komunistami na jedną gro­
madę przestrzega Maciek nad Maćkami uroczy­
stym głosem brać chłopska lz Żywiecczyzny ta- 
kiemi słowy:

„Wobec czego przestrzegam Was wszyst­
kich, nie dajcie się uwieść, nie dajcie głosu na 
żadne inne stronnictwo, bo was do zguby przy­
prowadzą — bo tygrysy, lamparty, wilki, sza­
kale, farbowane lisy i pijaki wdziewają owczą 
skórę na swój grzbiet, udawając wierność dla 
marszałka Piłsudskiego i Rządu, alt ostrzą 
sztylety w swych nieposkromionych żołądkach, 
aby tylko od Was głosy otrzymać i dojść do 
władzy“.
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polskich wysoko udusi a siztaindai Niepodległej i Panu Maciejowskiemu radzimy ostrzyć szty-
Polski i potrafiła zań pod jarzmem zaborców | lety w swym nieposkromionym żołądku ku ucie- 
wajczyć. |sze bliźnich.

Po stabilizaci pieniądza musi następie wyrównanie 
i utrwalenie płac.

Pieniądz to towar Państwo Polskie, jak 
i wie państwa europejskie, po wojnie, posiada­
jąc monopol na wytwarzanie tego środka obie­
gowego — towaru wymiennego — dwukrotnie 
już. dzięki odpowiednim zabiegom, zracjonalizo­
wana jtgo produkcję; a co za tern idzie, ustaliło 
jego cenę na ryucu międzynarodowym i we­
wnętrznym.

Przemysł, banki, handel, czasu pierwszej 
normalizacji złotego, dostosowały swoje walory 
do nowego przewartościowania pieniądza, jak 
chcialy tylko na swoją korzyść. Wykorzystywały 
swoje uprzywilejowane, gospodarczo i organiza­
cyjne nie pomijając politycznego, stanowisko, 
aby w niczem nie uszczuplić swoich dochodów 
przy wymianie.

Praca to towar. Jakżeż inne jest sta iowisko 
jej posiadacza w kapitalistycznym ustroju. Praca 
polska, w tym okresie utrwalania pieniądza pol­
skiego. okazała się słabszym czynnikiem gospo­
darczym, jeśli chodzi o jej wyraz organizacyjny. 
Mimo żywiołowo powstających i rosnących, po 
odzyskaniu niepodległości politycznej, Związ­
ków Zawodowych, nie nadążono za nakazem 
chwili i nie waloryzowano wkładek stowarzysze­
niowych. Zasada odkupu nie znalazła zastosowa­
nia w szeregach zrzeszonych. Bujano na fali. 
Cieszono się eiektownemi kwotami i hasłami 
„masowych“ organizacji i... zapomniano stwo­
rzyć podwaliny materjalnej ruchu zawodowego — 
mocnej finansowo organizacji. Idąc po linji naj­
mniejszego oporu nie sięgnięto nawet do nie- 
wypróbowanej ofiarności, do skąpych kies pol­
skiego prołełarjusza.

Przyszedł kryzys. Związki malały lub roz­
padały się.

Kapitaliści, poczuwszy swoją przemoc, 
targnęli się na wszystko: na płace, na swobody, 
na zdobycze.

Opór był slaby lub nie za:stn.iał nawet. I oto 
Praca Polska przy i po pierwszej stabilizacji 
złotego, tnusiała złożyć na ołtarzu Rzeczypospo­
litej drugą, krwawą daninę — ofiarę. Przy od­
zyskiwaniu Niepodległości pomniejszono jej sze­
regi; teraz — pomniejszono i to znacznie jej 
zarobki — stopę życiową. Zakres codziennych 
potrzeb robotnika polskiego, mniejszy przed 
wojną n. p. od poziomu europejskiego, zmalał 
jeszcze bardziej.

Kapitaliści płacić sobie każą za każdy odruch 
wytwórczości w Polsce. Ich zarobki w niczein 
nie mogą być uszczuplone; ich kabza — to świę­
tość Aie i to nie pomogło. Kapitaliści polscy 
nie zdobyli się na utrwalenie tego stanu rzeczy. 
Przyzwyczajeni czasu wojny i infacji do nad­
miernych i spekulacyjnych zysków, nie potrą-' 
fili ruszyć z miejsca ukrytych lub wywiezionych 
kapitałów; nie zdobyli się sami na uruchomienie 
życia gospodarczego w pełni.

Złoty począł znów tracić na wartości; praca-

towar stała się bardzo i oardzo tanią. Nędza, 
pracy polskiej, żłób państwowy ruszył dopiero 
sfery i życie gospodarcze z miejsca.

Ożywienie gospodarcze rozruszyło na nowo 
i bierne dotąd masy pracy polskiej. Na tein tle 
przeprowadzono ponowną stabilizację złotego.

Przed prcierarjatem polskim w całej grozie 
stoi dziś zagadnienie stabilizacji warunków 
pracy i płac.

Rząd obecny, dbając o sfery gospodarcze, 
utrwalił pieniądz (uzyskał na ten cel pożyczkę); 
rząd ma więc obowiązek wprowadzić czynnik 
regulacyjny na towar — pracę. Od rządu mar­
szałka Piłsudskiego oczekujemy w konsekwencji 
dekretu o umowach zbiorowych pracy.

Nigdzie chyba nie pomiata się tak wszyst- 
kiem tern co ma na względzie ochronę pracy, 
jak na Śląsku Cieszyńskim. Takie n. p. czołowe 
przedsiębiorstwo „Spadkobierców Jcsephy‘ego 
w Bielsku, jeśb chodzi o podwyżkę płac w prze­
myśle metalowym, ciąży całym swoim wpływem 
na utrzymaniu niskiego poziomu zarobków. W 
czasie ostatnich układów, w październiku 1927, 
kiedy inni przemysłowcy gotowi byii udzielić 
•( a nawet dali) lOo/o poprawy zarobków, p. Wein­
schänk, prezes izby przemysłowej, współwłaści­
ciel rzeczonego przedsiębiorstwa — przeforsował 
tylko 6o/o dodatek. Przy doliczaniu uzyskanej 
podwyżki nie zaokrągla się robotnikom ich sta­
wek o grosz nawet, mimo, że obowiązuje zasada, 
iż ułamek dziesiętny od 0,5 wzwyż, powinien być 
brany za całą jednostkę. Godziny nadliczbowe 
i wynagrodzenie za nie stanowią ciągły łańcuch 
nadużyć w tern przedsiębiorstwie, jak i w innych. 
Obrywanie płac układowych następuje w ślad 
za uzyskaniem podwyżek zarobków. Prowadzi 
to do cijgłych zatargów o ile zorganizowani ro­
botnicy stoją na straży swoich zdobyczy.

Bez ustawy chroniącej robotniKÓw przed tego 
rodzaju zdzierstwem bez Sądów Pracy trudno 
jest i Związkowi i mężom zaufania pobudzić 
robotników do dopilnowj wania swego stanu po­
siadania.

W zakładach Brown-Boveri w Cieszynie, 
w „Lechji“ w Żywcu i innych zorganizowani 
metalowcy stoczyli walkę o podobne zakusy 
i zwyciężyli.

A więc czas po temu najwyższy, aby Rząd 
wprowadził na Śląsku Cieszyńskim jak najprędzej:
1) rozszerzoną ustawę o inspekcji pracy i aby 
dekretował dla całej Rzeczypospolitej: 2) ustawę 
o umowie o pracę robotników, oraz 3) o umo­
wach zbiorowych pracy.

Robotnicy w przemyśle metalowym Śląska 
Cieszyńskiego, mężowie zaufania i Związek 
Metalowców nie omieszkają upomnieć się o na­
leżną podwyżkę plac; nie zapomnimy też roz­
budować naszego Związku i utrwalić jego ist­
nienie i siłę przez danie mu mocnych podwalin 
pieniężnych.

jubileusz tow. Dzikiego.
Dyrektor Pow. Kasy Chorych w Bielsku 

tow. Sylwester Dziki obchodzi 50-Iecie urodzin 
swoich. Z osobą tow. Dzikiego związany jest 
kawał dziejb.v sccja’istycznego ruchu robotni­
czego na Śląsku Cieszyńskim — tak politycznego, 
jak i zawodowego. Jeszcze na długo przed woj­
ną należy do czołowych jego ludzi, zaznaczając 
swoją działalność szczególnie w Trzyńcu, gdzie 
zbudowano prawdziwą twierdzę socjalistyczną. 
Z nazwiskiem jego związane jest tam wybudo­
wanie Domu Robotniczego, podobnie jak i potem 
zbudowanie Domu Robotniczego w Bielsku oraz 
gmachu Pow. Kasy Chorych. Wszędzie wkłada 
w pracę swoją ogromną energję i talent organi­
zacyjny. Zmuszony po najeździe czeskim do emi­
growania z Trzyńca osiada w Bielsku jako sekre­
tarz Okręgowej Komisji KI. Związków Zawodo­

wych. Pod jego kierownictwem doszły Związki 
Zawodowe w Bielsku do takiej siły liczebnej 
i znaczenia, jakiego potem nigdy, po odejściu 
jego na stanowisko dyrektora Pow. Kasy Cho­
rych, nie miały.

Tow. Dzikiemu życzymy, by — będąc dzi­
siaj na tak ważnym iiosterunku dla klasy pracu­
jącej, mógł jak najdłużej — przy zdrowiu — 
służyć ludzkości zdolnościami swojemi i wy­
trwałą pracą.

Okręgowy Komitet Robotniczy p. P. S.
Śląska Cieszyńskiego

Tadeusz Reger. Józef Máchej,
sekretarz. przewodniczący.

Za Zarząd Głównego Rob. Stowarzyszenia 
Kulturalno-Oświatowego „Siły“ Śląska Ciesz.
Jan Wadoń, Tadeusz Reger,

sekretarz. przewodnicz, cy. 

Korespondencje,
HA-ŁCNÓW. Nasz czcigodny’ ksiądz pro­

boszcz zaczyna od niejakiego czasu używać am­
bony do celów politycznych. Czyni to z początku 
oględnie, stylem ogólnikowym, lecz spodziewamy 
się, iż Z chwilą rozgorzenia walki wyborczej 
ogólniki te przybiorą na się reahy kształt.

Musimy jednakowoż już teraz pewne od­
chylenia od ewangelii zacnego dobrodziejaszka 
sprostować.

Przedewszystkiem straszenie naiwnych ko­
biet, że przyjdą takie czasy, kiedy to każdy męż- 

I czyzna będzie miał po dziesięć żon, uważamy za 
| zwyczajne za przep.oszcniem bzdurstwa. Robot­
nika, walczącego o równouprawnienia kobiet 
w każdej dziedzinie życia społecznego brednie 
podobne nie zadziwią. Zgrozą natomiast napa­
wają Bogu ducha winne stare dewotki, którymby 
„jegomościcek“ choć na starość mógł zaoszczę­
dzić niepotrzebnego strachu.

Biada ksiądz proboszcz nad tern, iż Polska 
rozszczepiona jest na wielką ilość partji, podczas 
gdy on chciałby widzieć jedną, taką istinno klery- 

; kakią katolicką partję. Bóg mu jednak jakoś nie 
szczęści, bo w samym Halcnowie klerykali po­

godzić się nie mogą. Jedni zapomnieć nie mogą 
starego hasła „für Gott, Kaiser und Vaterland“, 
drudzy kurczowo się trzymają „Boga i Ojczy­
zny“. Prawdziwy katolik znajduje się w wielkiej 
biedzie, bo nie wie, które modły są lepsze i Boga 
milsze — niemieckie czy polskie. Sądzimy, iż' 
święci w niebie nie znają hałcnowskich antagoniz­
mów narodowościowych. Widocznie ufają kna- 
pidlu naszego proboszcza.

Zajęty politykierstwem zapomniał do ot» 
dobrodziej nasz, jak to było przedtem w jego 
zwyczaju, objaśnić ludzi, ilu opuściło W jego 
parafji ten padół nieszczęsny, a ilu ujrzało światki 
dzienne w ciągu minionego roku. Nawet po- 
winszowan’a dla wiernych zostały na boku. Wi­
docznie zużyje je przy komendzie wyborczej.

My ze swej strony bacznie obserwować bę­
dziemy politykomanję duchownego ojca i w razie 
nadużywania ambony do celów nie kościelnych 
zabierzemy natychmiast glos.

Z DZIEDZIC. (Gwiazdka szkolna). Kok» 
miejscowe Macierzy Szkolnej w Dziedzicach 
urządziło tuż przed świętami Bożego Narodze­
nia w sali Domu Narodow ego dla dzieci tutej­
szej siedmioklasowej szkoły „gwiazdkę szkol­
ną“. która na licznie zgromadzonych zrobił* 
bardzo miłe wrażenie. Widok rozpłomienionej 
dziatwy szkolnej, zgromadzonej około suto ozdo­
bionej choinki, wywołała u nas starszych błogie 
■wspomnienia z lat dziecinnych, kiedyśimy to rów 
niez, tak jak ta dziatwa nie znali jeszcze trosk 
i dolegliwości tego życia i cieszyli się na choinkę. 
Program gwiazdki był bardzo obfity i urozmai­
cony. i chociaż wypełnił aż trzy godziny, nic 
licząc rozdawania darów, dziatwa zachowywała 
się bardzo wzorowo i wielkiem zaciekawieniem 
śledziła występy swych współkolegów i współ- 
koleżanek na scenie. Z uznaniem należy także 
podnieść, że postarano sie o dostateczną ilość 
krzesel, tak, że wszyscy, tak dzieci, jakoteż goście 
mogli w przepełnionej sah bez ciżby i wygodnie 
przypatrywać się pooisom młodzieży. W uroczy­
stości wziął udział Wydział gminny z p. bur­
mistrzem na czele, członkowie Rady szk. miejsc, 
i rodzice, jakoteż liczni przyjaciele szkoły. Po 
powitaniu zebranych przez ucznia i po wstępnej 
kolędzie przemówił do dziatwy kierownik szkoły 
p. Piesko, objaśniając w dłuższem przemówieniu 
znaczenie choinki, znaczenie św:aielek i ozdób 
na choince. Wzywał dziatwę, by się przyozda­
biała w cnoty, których symbolem są ozdoby n* 
choince. Wkońcu dziękował ofiarodawcom ża 
ofiary na gwiazdkę, a mianowicie: Województw 
Śląskiemu, Wydziałowi gminnemu, miejscowym 
rolnikom, Zawodowemu Związkowi Kolejow- 
ców, Polskiemu Związkowi Kolejowców, Związ­
kowi Maszynistów, Związkowi Niewiast Katj 
Sokołowi, Walcowni metali, pp. kupcom Kuła­
kowskiemu i Szczypce i wreszcie członkom Ma­
cierzy Szkolnej za gorliwe zajęcie się zebraniem 
ofiar i przygotowanie gwiazdki. Następnie 
dziatwa wygłaszała swe piękne deklamacje z la­
kiem przejęciem, że wzruszyła obecnych do łez. 
S.iczaie wypadły śpiewy chóru młodzieży na trzy 
głosy. Śpiewy przygotował naoer starannie pan 
nauczyciel Kieloch. Trudne wpadania głosów 
zostały wykonane bez zarzutu. Wkońcu odegrały 
dzieci pod reżyserją kierownika szkoły trzy 
jednoaktówki teatralne. Także i to przedsta­
wienie było w szczegółach najdrobniejszych sta­
rannie przygotowane. Dzieci oddały swe role 
bardzo naturalnie i czuły się na scenie jak u 
siebie w domu. Młodzież zaprezentowała się 
wogóle bardzo dodatnio, to też wszystkie jej 
występy darzono rzęsistemi oklaskami. Dobre 
wrażenie zrobiła także gra dziewczynki na forte­
pianie i gra małego chłopczyka na skrzypcach 
Przed rozejściem się do domów rozoano wszyst­
kim dzieciom paczkę ze słodyczami, a najuboż­
szym trzewiki, materję na ubrańka i sukienki, 
szale, pończochy itd. Oprócz Macierzy Szkol­
nej i ofiarodawcom, którzy sprawili naszym 
dzieciom kilka przyjemnych chwil, należy się 
także szczere podziękowanie gronu nauczyciel­
skiemu za staranne przygotowanie śpiewów, de- 
klamacyj i przedstawienia. Rodzice.

WIGIERSKA GÓRKA. Miejscowy Komitet 
P. P. S. CięcLna — Węgierska Górka zwołał po­
siedzenie wszystkich członków w dniu 17 grudn* 
1927 r.

Zgromadzenie zagaił zastępca przewodniczą­
cego tow. Rozmus Ernest, protokół -odczytał tow. 
Krzyżowski Roman.

O sprawach organizacyjnych i przedwybor­
czych referował tow. Rozmus E„ apelując w 
swem przemówieniu do towarzyszy, by zwartą 
i silną masą szli głosować na listę P. P S.

Następnie udzielił giosu sekretarzowi meta- * 
łowców tow. Ulano wskiemu z Bielska, który 
w dłuższym, pouczającym referacie wyświetli* 
zebranym obecną sytuację w Po sce. Nadmienić: 
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tutaj musimy, iż tow. Ulanowski w krótkim cza­
sie zdołał sobie pozyskać sympatję wszystkich 
ubywałeli w okolicy Żywca.

W dyskusji zabierali głos liczni towarzysze, 
iak przewodniczący metalowców w Węg. Górce 
Szczotka, Jopek,' Figara, Egner, którzy zgodnie 
wzywali do wytężenia jak najbardziej agitacji 
w celu zwycięstwa listy socjalistycznej.

W m śl tych wywodów uchwalono wzmóc 
ijwacę wyborczą do największej iintenzywnosci.

Naprzód Towarzysze! — wszyscy do szeregu 
pod sztandary P. P S

CIESZYN. „Robotnik godzien swej zapła- 
Ity" mówi Pismo święte. Od cieszyńskich ojców 
ri iasta, do których należy ks. prałat Londzin, 
jjako burnistrz i dwóch klerykalnych ewangeli­
ków, nie można żądać nie tylko zapłaty dla ro­

botników, która została obustronnie ugodzoną, 
lecz nawet odpowiedzi nie dają ci panowie, jeżeli 
robotnicy wnoszą prośbę o podwyżkę płacy, 
względnie o dotrzymanie umowy. W miesiącu 
wrześniu wnieśli robotnicy miejscy żądanie pod­
wyższenia płacy, a żądanie to do dziś dnia nie 

‘jest jeszcze załatwione. Gmina zawarła z robotni­
kami umowę, że podwyżka płacy następować 
będzie według urzędowego wskaźnika drożyźnia- 
nego, tymczasem urzędowy wskaźnik drożyźniany 
wykazuje wzrost drożyzny 47°/o, a gmina pod­
wyższyła w tym czasie płace od 12 do 16o/o.  Ro­
botnicy wnieśli ponowną prośbę o załatwienie 
żądań z miesiąca września i prosili o wypła­
cenie jednorazowego zasiłku świątecznego, lecz 
i tego prezydjum miasta nie załatwiło i zostało 
bez odpowiedzi. Ks. prałat Londzin, który przy- 
«zekał wiele, nie dotrzymuje nic. Winę główną 
«a te stosunki ponosi były senator p. Gabryś, 
który stale informuje ks. Londzina, że Cieszyn 
ma najwyższe zarobki robotnicze, a ks. Londzin 
zamiast się poinformować, uwierzy bardzo chęt­
nie p. Gabrysiowi, bo to przecież najtaniej ko- 
sztuie. Odsyłamy ks. Londzina do pierwszego 
rdania niniejszej notatki.

CIESZYN. Spis wyborców. Spis wyborców 
w mieście Cieszynie jest już wykończony. Spi­
sanych wyborców do wyborów do Sejmu jest 
7023, zaś do Senatu 5019. Komitet miejscowy 
P. P. S. nabył listy wyborców ’ można je prze­
glądać w lokalu na Starym Targu Nr. 2. Towa- 
ezysze powinni przed czasem sprawdzić czy znaj­
dują, się w liście wyborczej, aby się mogli przy­
gotować do ewentua’inych reklamacji.

ŁODYGOWICE. Raduje się „Placówka Kre­
sowa“, że żaden socjalista nie przeszedł u nas 
do Rady gminnej, ale zapomina o tern, że kłam­
stwa i złote góry obiecywane ludziom mają krót­
kie nogi.  1

Socjaliści nikomu nie wyrywali z rąk kar­
tek. jak to czynili klerykali i endecy, ani nie 
łapali ludzi obietnicami, że dostana za darmo 
od barona Kiobusa pole. Nam się zdaje, że ci 
obałaimicer.i ludzie otrzymią od Kiobusa nie pole, 
ale kto wie, czy choć stare „portki“.

Ala się czem szczycić „Placówka Kresowa“, 
jak takim wójtem, jak baron Klobus. Kiepsko 
ta jego Kalolickość wygląda, skoro cały rok do 
kościoła nie wstąpi. Nie dziwimy się mu, bo 
wszak endecy wymachują od dawien dawna has­
łem „Bóg i Ojczyzna“ głupim na uciechę, a sami 
się z tego w kułak śmieją.

My socjaliści w przeciwności do endeków 
nie znamy baronów, lecz tylko baranów o ro­
gach i czterech nogach, a tych lubią bardzo 
Zajączki i inne cielęta.

Dobrze się różnym łupiskóron endeckim 
jeździ na wyborach kurjahiych, bo tam parę dzia­
dów kalwaryjskich — to naród. Inaczej jednak 
będzie wyglądać przy sprawiedliwem prawie wy- 
borczem do Sejmu.

Wtedy nie pomoże wam ani baron Klobus, 
ani baran lampiarski, pójdziecie ze swemi łacha­
mi do Brazylji na handel.

Różne.
Ogromne burze śnieżne w Anglji.

W ubiegłym tygodniu przez przeciąg kilku 
dni trwała nieprzerwana burza śnieżna nad całą 
środkową i południową Anglją. Nad kanałem 
angielsKim szalał taki wicher, iż uniemożliwił 
oa wyjazd okrętów'.

W niektórych miejscach śnieg wskutek póź­
niejszej odwilży, ulewy, a następnie mrozu prze­
istoczył się w twarde zwały lodu, które trzeba 
było rozbijać oskardami. Drogi publiczne za­
walone są śniegiem i zwalonemi drzewami i słu­
pami celegraficznomi.

Wiele miasteczek odciętych jest od świata 
kaspami śmeżnemi. Do wszystkich zagrożonych 
miejscowości wysłano oddziały ratownicze.
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Przychód, ad punkt 3: 
Koszta ze sprzedaży znaczków . 

punkt 4:
Cech piekarski .
Cech Metalowców .
Dodatkowe

Życzenia.
Z okazji zaślubin p Marji Kiszówny 

z tow. Woliczką Tadeuszem członkiem 
i chórmistrzem T. U. R. w Białej składają młodej 
parze członkowie i Zarząd T. U. R. w Białej 
jak najserdeczniejsze życzenia.

Życzenia.
Z okazji uroczystości 50-lscia urędźm Tow. 

Sylwestra Dzikiego, dyrektora Pow. Kasy Cho­
rych w Bielsku, składamy mu najserdeczniejsze 
życzenia pomyśHnećci i długich lat życia.

Rob. Stów. Kulturaino-Ośwhtowe 
w Bielsku.

Komitet Miejscowy P. P. S. w Bielsku.

Do okolic zasvpanveh śniegiem dowożą żyw­
ność aeroplanami. Ponieważ te nie mogły wy­
lądować na głębokim śniegu, przeto żywność 
umieszczono we -werkach, które spuszczano na 
ziemię, przy pomocy spadochronów.

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się interesowanym do 

wiadomości, że biuro Instytucji zastęnczej Biała 
Zarządu 
w Białej 
stratu do 
lej. plac 
Instytucji

50’— 
50’- 
50 — 
50’— 
50’— 
40’— 
50’-- 
50’— 
10 — 
50’— 
50 — 
50’— 
50 — 
50'— 
20’ —

Obwodowego Funduszu Bezrobocia » 
zostało przeniesione z gmachu Magi- » 
budynku firmv Franciszek Vogt w Bia- » 
ratuszowy Nr. 2. Wszystkie agendy >» 
zastępczej, jak rejestracja i kontrola »» 

bezrobotnych, wypłata zasiłków bezrobotnym, za- » 
łatwione będą tylko w inowem pomieszczeninr » 
firmy Vogt w następującym porządku:

1) wypła*a zasiłków dla bezrobotnych, jak 
dotychczas tygodniowo tylko w poniedziałek
w czasie od godziny 8-mej rano do godziny 12i/2 4. 
w południe,

2) rejestracja bezrobotnych (to jest spisy- j 
wanie i przyjmowanie zaświadczeń bezrobocia) 
odbędzie się tylko we wtorek, środę i czwartek j 
od godziny 8-mej rano do godziny 1-szej w po- i 
ludnie. W piątek i sobotę biuro dla bezrobot­
nych nie jest czynne, natomiast przyjmuje biuro 
Obwodowe Funduszu Bezrobocia w Białej, ulica 
Główna Nr. 2 zaświadczenia bezrobotnych do 
ostemplowania.

Tymczasowy Zarząd miejski
p. o. Komisarza rządowego: 

Pająk m. p.

Na fnnduST n^asowy.
Na fundusz wyborczy złożył tow. Ks. Soko­

łowski 10 zł. Tow. Dybał Jan składa 3 zł. 
Kto da’szy?

Każdy robotnik powinien
naliAeć do klasowej organizacyi zawo­

dowej, która walczy o lepsza egzvstencyç, —
do organizacyi politycznej P P.S, która 

broni i zdobywa ustawodawstwo robotnicze
T» do Konsums robotniczego, który b~oni 

cieśko zapracowanv gross robotniesy przed 
zachłannością poskarży f

Za 23 zł. 10 gr. otrzymanych w czasie mojej .  
długotrwałej choroby od robotników firmy afisze i reklama 
Gröger w Bielsku, oraz za 24 zł. zebranie na 
listę oh. M:chała Frajczyka, składam jak naj- 
serdeczniejsze podziękowanie.

Józef Klimczak, Straconka.

Rozchody łącznie . . zł. 479’89 
C, Zestawienie:

Dochodów . . .zł. á.459’94
Rozchody . . • ■ ,, 47-J-89

Zysk . zł. 2.980-05
Biała, dnia 6. grudnia. 1927.

Podpisy
Protokół.

Sprawozdanie kasowe »Tygodnia Lotniczego’ 
zestawione do ostatecznego rozliczenia.

Saldo jak protokół Nr. 1 . zł. 2.980-05
A. Przychód: ad punkt 3:

Nadesłane.
Sprawozdanie kasowe „Tygodnia Lotniczego“ 

w Białej Krakowskiej zestawione na dzień 
5. grudnia 1927. 
A. Przychód.

1. Zbiórka uliczna:
i. Górecka, Kołodziej  

Beszowa, Smołkowski .... 
Hrabiowa, Tyc . - ■ -
Etgiersówna, Ponikowski . 
Górecka, Kołodziej  
Kanikówna, Kurz  
Gruszkowa, O-ili .... 
Więckowska, Piżl . . . 
Beszowa, Cmok . ...
Pierzchałowa, Sukniewicz . 
dodatkowo 
Górecka, Szafrański . . . 
Pierzchałowa, Sukniewicz . . . 
Kanikówna, Kurz .... 
Kanikówna, Kurz  
nadwyżka ....
Pierzchałowa, Sukniewicz . - . 
Górecka, Kanikówna .... 
W. Niw’ński ...
sprzedaż obcych walut

Razem .
Zbiórk a po fabrykach: 

(Dyr. Białobrzeski, Dr. Kleinfeld)
Fa. Plutzar & Brüll. ..... 
„ Edward Zipser i syn .... 
„ Karol Strzygowsld ...............
„ Th. Pollak i Syn  
„ Neumann & Comp.  
, Kółko Rolnicze, Leszczyny . .

Z b i ó r k a ze znaczków (Tanewski)
Zbiórka na listy:

Personel Banku Gosp. Kraj. .
Cech masarzy i rzeźników .
Kasa Rękodzielnicza . .
Kasa Oszczędności m. Białej . .
Magistrat m. Białej . .

Razem . . zł.
Ze wstęoów w hangarze lotn. . . „ 
Ze wstępów,Pokazu walki gazowej' , 
Zbiórka uliczna . zł
Zbiórka po fabrykach  
Zbiórka ze znaczków  
Zbiórka na listy ... . „
Ze wstępów w hangerze lotniczym „ 
Ze wstępów,Pokazu walki gazowej1 „

Przychody łącznie zł. 3.459'94
R. Rozchody

Koszta taksówki (rozjazdy deleg.) .
Koszta różne biurowe (bilety, asygnaty 

kasowe, papier, księga kasowa) .
szpaki  
koszta sprowadzenia samolotu 
koszta biletarza i straży w hangerze 
należytość stemplowa od odprowadzo* 

nej gotówki do Banku Gosp. Kraj.

Cgłoszz&nia.

i ElGi * i W® 
sprzedać, k« wydzierżawić

------------wszelką nieruchomość-------------
na całym obszarze Polski, niechaj się zwróci 
osobiście lub pisemnie do administracji Infor­
mator Kupna-Sprzedaży, Warszawa, Mar­
szałkowska 43, tel. 403-38.

Rozchody:
Hotel, koszta doręczenia, portorja „ 130

Czysty dochód . . zł. 3.077'42
Przekazane za pośrednictwem Banku Gospo­

darstwa Krajowego na rzecz Wojewódzkiego 
Komitetu L. O. P. P. w Krakowie.

Biała, dnia 15 grudnia 1927.
Podpisy.

Fa.F. Rsbinowicz Syn .
„ M?x Polatschek  
„ Bernard Deutsch i Syn ....
„ Gustaw Swoboda  
„ Rudolf Schmidt  
„ Rudolf Strzygowski  
„ Edmund Schmeja ....
„ S. Tugendhat jun.

Jan Ocnsner  
Bracia Münch  
Vöslau’ska Przędzalnia 
Towarzystwo Górnicze . 
Bracia Sennewaldt....
Fr. Sezemski  
Polskie Tow. Akumulatorowe

Razem . . zł. 1.270’—
200 —

53-50 
20-— 
34-— 
50-- 

100- - 
257-50
761-12

77-11
894-21 

1.270-— 
200-— 
257 50 
761-12
77T1

„ 20-
„ 20--
_____ Ę37

zł. 3.077 42

. zł. 58-77
65.36
35-56

• » 46-31
• f? 18-76
• tr 50 08
» » 121-50
• ft 66-87
• 38-30
• « 125 67

» 2-621
• n 28-36

M 34-57
30-65

• u 1-82
2 03

• n 15204
* 10-92

2 30
1-72

. zł. 894-21

zł. 100’—
ff 100-
fr 100--
rr 100’-
ff 100-
» 20-
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Padz.al godzin ordynacyjnych
w Pomiataj Kasi ihorych w Biafej.

Przechodnie w Białej.
I. Przychodnia dla chorób wewnętrznych, 

a) Oddział dia mężczyzn.
Dr. Jul. Sroczyński od godziny 9—11 przedpoł.
Dr. Max Bieler od godz. 11—1 w południe
Dr. Motylewicz cd godz. 2—3 po południu.

b) Oddział dla kobiet:
Dr. Ernest Guttenberg od godz. 10—11 przed poł. 
Dr. D. Gerstenfeld od godz. 11—12 w południe 
Dr. Alfred Steuer od godz. 12—1 po południu 
Dr. Ernest Gutenberg od godz. 1—2 po południu.

Ordynacja dla chorób wewnętrznych tak dla 
mężczyzn jak i dla kobiet:

Dr. Felicja Brossówna od godz, 3—4 po poł.
Ordynacje dla chorób wewnętrznych dla pra­

cowników umysłowych:
Dr. D. Gerstenfeld od godz. 3—4 po poł.

II. Chirurgja.
Dr. Max Bieler od godz. 10—11 przed połudn.
Dr. Alfred Steuer oo godz. 11—12 przed połudn.
Dr. Otto Gross od godz. 12— 1 po południu 
Dr. Otto Gross od godz. 2—3 po poł.

III. Ginekologja (choroby kobiece).
Dr. Einest Guttenberg od godz. 2—3 po połud.

IV. Choroby skórne i weneryczne.
Dr. S. Jampel od godz. 10—1 po południu.

V. Okulistyka.
Dr. Zofja Wajda-Grossowa od g 10’30 — 11’30 rano 
Dr. M. Wopfncr od godz. 11 30—12’30 w poł.
Dr. Zofja Wajda-Grossowa od godz. 3—4 po poł.

VI. Przychodnia dla dzieci.
Dr. Felicja Brossówna od gwdz. 11 —12 w poł.

VII. Lecznictwo fizykalne.
Dr. S. Jampel od godz. 1 — 4 po poł., celem za- 
oroynowania naświetlań, natomiast naświetlania 
tak i elektryzacja odbywa się codzieenie od godz. 
10 rano do 1 w południe, oraz od godz. 2 do 4 

po południu.
V1IL Laboratorium bakteriologiczne.

Dr. 1 Goldberg od godz. 9 do 10 przed poł.

SŁYNNY ASTROLOG
r^bi wspanial1 propozycję

XXXXXXXXXXXXXÎWXXX
7 GRAMOFON* £
« PŁYTY GRAMOFONOWE «

najnowsze do grania

X Maiszyfty do, szycia X
X z długoletnią gwarancją X

Rowery Í przybory £
X pierwszorzędnej jakości
X poleca najtaniej w dogodnych spłatach J

* Wladyslaw Strzałkowski M
Bielsko, Okop Zamkowy 2. 5

XXXXXXXXXXXXXXXXX*

Czyś jaž kapií losy 
w najszczęśliwszej kol-eltturze 

Loterj : Państwowej 
Śląskiego Zarządu Wojewódzkiego 

Związku Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej 

ï'atc wicach.
Aiiejsca sprzedaży;

Górnośląski Związek Kredytowy, Katowioe, 
Dworcowa 9.

Spółka Stokrska, Katowice, ul. 3 Maja.
Konto P. K. O. Nr. 305171. Bitnio Załęże 

Wojciechowskiego 46. — Telef. 14-49.

PawEatoiMfc Kasa CŁorych w Bielsku.

OGŁOSZENIE.
W związku z reorganizacją lecznictwa dentystycznego dla członków Pow. Kasy Chorych 

w Bielsku i ich rodzin, zawiadamia się.
Przekazywanie na leczenie zębów do prywatnych lekarzy-dentystów i techników dÖßt 

stycznych w Bielsku-Białej usku tęcz n i a ’

lekarz specjalista Lrn R. UQLSBELiG
który ordynuje codziennie od pod. I—3ciej popołudniu w ymaefcu Kasy 
Chorych w amibuiatorjum dla kebiet (I. piętro).

Popadto ordynuje tensain lekarz w każdy wtorek między godz. VJI —ł/.iStą 
przed południem w Filji jCmsy Chorych w Czechowicach dla członków tamtej" 
szych i z okolicy.

Obowiązkiem powyższego lekarza jest kontrolowanie robót dentystycznych 
(plomb, wykonanych protez i naprawek) W interesie pacjentów leży korzystać z kontroli tej 
w jak najszerszym zakresie.

By uzyskać zezwolenie na leczenie dentystyczne, należy bezwarunkowo przy­
nieść ze sobą kurtkę chorobową i legitymację członka Kasy.

Dopłacenie do kosztów, które ponosi Kasa Chorych za leczenie dentystyczne jest nie­
dozwolone, nawet gdyby tego zażądał członek Kasy, względnie członek rodziny/ Kasa Chorych 
daje bowiem najlepszy materjał, jaki tylko potrzebny jest w każdym poszczególnym wypadku, 
co przepisuje powyżej wymieniony lekarz specjalista.

Wolny wybór lekarzy-dentystów, względnie techników dentystycznych obowiązuje nadal 
— dotyczący spis wywieszony.

Czy urodziłeś się pod szczęśliwę gwiazdą?
_ RAHAM, słynny orjentalista i astrolog, którego stu- 

dja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawał 
tysiącznycn piśmiennych podziękowań z całego świata, 
prześie Wam GRATIS, na zasadzie swej nieporównanej 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrologiczną ana­
lizę Waszej przyszłości która łącznie „z osobistemi 
radami1’ zawierać będzie wskazówki, które Was wpro­
wadzą nietylko w zdumienie, ale w zapał i entuzjazm. 
„Porady osobiste“ zdolne są zmienić bieg Waszego- 
życia Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym własny n 
interesie — adres: RAMAhi, Polio 122 PE, 44, Rue de 
Lisbonne, PARIS. Nadzwyczajna niespodzianka czeka 
Was! Jeżeli chcecie, możecie w liście załączyć zł. 1 — 
w markach pocztowych, które przeznaczone są na po­
krycie części kosztow porta i in — Perto do Francji : 
zł 0 40__________________________

W niedzielę, dnia 15 stycznia 1928 r., 
o godz. 2-iej popoł. odbędzie się w sih p. 
Kopia w Chybiu 

---------  roczne ---------

Waine Zgromadzenie’
członków

Spółdzielni Budowlanej „Rozbudowa“

BEZPŁATNIE
chce Wam powiedzieć

czy przyszłość Wasza będzie szczęśli­
wa i psna Jakie osiągnięcie powo­
dzenie w .r,ilości, małżeństwie, przed­
sięwzięciach Waszych, planach i 
pragnieniach. Możecie również otrzy­
mać wytłomaczenie wielu ważnych 
zagadnień, które jedynie Astrolog]a 
wyjaśnić jest zdolna.

Za Zarząd Pow. Kasy Chorych w Bielsku:
Dyrektor: S. Dziki m. p. Przewodniczący: J. Hoffmann m. p.

TOWARZYSTWO TEATRU POLSKIEGO 
w BIELSKU.

Gościnny występ Teatru Polskiego 
z Katowic.

We czwartek, dnia 5 stycznia 1928 r.
odegrane zostanie w Teatrze Miejskim w Bielsku 

Przedstawienie Nr. 173

CASANOVA
Opera komiczna w 3 aktach (6 obrazach) 

Ludomira Różyckiego. 
L’bretto JuLana Krzewińskiego.

Gościnny występ Eugeniusza Narożnego 
z Opery Wieiktej w Warszawie. 
Początek o godz. 7 0 wieczór.

W środę, dnia 17 stycznia odbędzie się w Kasynie 
Polskiem Walne Zebranie Tcw. Teatru Polsk ego.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ,

L. 8392-27.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w miesiącu styczrru 1928.
W piątek, dnia 6 stycznia:

Dr. Motylewicz, Biaia-Lipnik, Dom Gminny.
W niedzielę dnia 8 stycznia :

Dr. Sroczyński w Białej, Rynek 12, teł. 1116 
W niedzielę, dnia 15 stycznia:

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340 
W niedzielę, dnia 22 stycznia :

Dr. Brossówna, Bielsko, Cieszyńska 49,
Nr. telefonu 1273. E

W niedzielę, dnia 29 stycznia:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19, 
teł. Nr. 2726.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwarta w niedziele i święta 
od godz. 11-tej rano do 1-szej po popołudniu.

Chybie-Mnich POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.
z następującym porządk;em dziennym : Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Białej

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego podaje mniejszem do wiadomości, że z dn‘em
zgromadzenia. 1 grudnia 1927 r. otworzono w gmachu Kasy

2. Zatwierdzenie rachunków za rok 1927. przy ul. Hettwera
a st,at"Ju; . Przychodnie dla dzieci4. Wybór członków zarządu. ■ ť
5. Wolne wnioski. w której to przychodni ordynacja odbywać się

W razie niejawienia się dostatecznej ilości bidzie w czasie od 11 12 przedpołudniem, 
członków zgromadzenie odbędzie się o godzinie Za Zarząd:
później bez względu na ilość obecnych. Dyrektor Kasy: Przewodniczący:

Zarząd, i (—) Janik. (—) Dr. Gross.

Kup biżuterię
tû podarunek na cał^ życie!

14 krt. złoty zegarek ręczny . od zł. 35*— 
„ „ „ pierścionek

zaręczynowy od zł. 20’— 
„ „ „ pierścionek ślubny od zł. 15’—
„ „ „ kolczyki . . . . od zł. 7’—

Zegarmistrz J. HJLSS
BIELSKO, Blichowa 13.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jerknera w Bielsku



Orjçan F*avtji Socjalistycznej.
Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i cswittowe. — V ychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

————JM .   —— 
Prenumerata na kwartał 2’50 zł.

- Konto Polskiej Pocztowej Kasy7 Oszczędności Nr. 148.338. — 
Wydawca: Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie 

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawne’ 
»....... - Biała, ul. Komorowicka 4. =------

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu

Biała, dnia 15 stycznia 1928 r.Nr. 3.

To są fzeczy dobre, i gdyby w polityce rządu 
były tylko takie dobre rzeczy, nasz stosunek do 
rządu byłby znacznie lepszy. Niestety są także 
rzeczy ujemne.

Do rzeczy ujemnych należy przedewszystkiem 
cała dziedzina stosunku obecnego rządu do 
demokracji. Ten stosunek jest bardzo chwaejny 
i nierówny, ale naogół odznacza się niechęcią do 
parlamentu (sejmu), a nawet do wolności obywa­
telskiej. Rozpatrzmy kolejno te ujemne punkta.

1) Kwestja Sejmu: żądaliśmy rozwiązania 
starego sejmu od dawna, rząd jednak sejmu nie 
rozwiązał, zato prawie go nie zwoływał Wpraw­
dzie dawny sejm był dość reakcyjny i na 444 
posłów było tylko 41 socjalistów, ale sejm jest

brać odpowiedzialności za politykę obecnego 
rządu: nie możemy z tą polityką się utożsamiać; 
nie możemy tej polityki nie krytykować!

Dlatego też nasza partja zajęła, stanowisko 
opozycyjne wobec rządu.

Rzecz jasna, iż to stanowisko opozycyjne 
nie jest mimo wszystko opozycją bezwzględną, 
jak ta, którą stosowaliśmy w swoimi czasie w roku 
1923 wobec rządów chjeno-Piasta, albow em 
chjeno-Piast, to znaczy endecja w spółce z Wito­
sem, byl rządem1 najgorszym dla klasy pracującej, 
był rządem zdecydowanym, wrogów pracującego 
ludu, i rzeczywiście doprowadził do krwawych 
starć z robotnikami w Krakowie, w Borysławiu 
i Tarnowie, oraz do bardzo poważnego zachwia- 

poważnym organem kontrolowania rządu przez nia bytem Rzeczypospolitej, 
lud, i na prawie całkowite unicestwienie roli i jg 
sejmu w Państwie zgodzić się w żadnymi wy­
padku nie możemy.

Rozpatrzmy przedewszystkiem1 nasze stano- 
teko wobec rządu:

Badając sKład obecnego rządy, możemy wy­
mię odróżnić w nim trzy grupy.

1) Lewica, w skład której wchodzą Jurkie- 
twcz, Min. Pracy; Moraczewski, Min. Rob. Publ.; 
!że po części Dobrucki, lAin. Oświaty. Istotnie 

zimy, że dekrety i projekty Min. Pracy (dekret 
inspekcji fabrycznej), rAin Robót Publicz- 
h (Sprawa opodatkowania kamienicznikow na 
audowę miast (i Ministerstwo Oświaty) pro- 
: szkoły jednolitej) są nierzadko pomyślane 
luchu lewicowym.

2) Środek, do którego należą weceprcmjer 
tel, Minister Spraw Wewn, Składkowski i mie­
rzy inni. Są to ludzie chwiejni i niepewni, 
raz. we własnem przekonaniu są postępowi, 
w gruncie rzeczy nierzadko idą z reakcją.

3) Prawica. Tu należą zdecydowani wro­
gie ludu pracującego, jak Minister Rolnictwa 

Siiezabitowsld i zwłaszcza Sprawiedliwości Mey­
sztowicz: wyrażają oni interesy ziemiaństwa, reak­
cyjnej szlachty. Przypominamy, że np. Meyszto­

wicz jest wybitnym reprezentantem kresowych 
lonarchistów Oczywista, wszelki klerykalizm! ta w tej grupie żywe poparcie.Tak się przedstawia skład rządu. Skład jest 
ardzo niejednolity, a więc i polityka Rządu też 
sst bardzo niejednolita. Bynajmniej nie zaprze­
damy, że w polityce rządu są także rzeczy dobre: 
restety są także bardzo zie!

Do rzeczy dobrych polityki obecnego rządu 
■»liczymy:

1 1) Politykę administracyjną, gdyż rząd po-
Irołał na szereg wybitnych posterunków admi­
nistracyjnych ludzi postępowych — takich jak 
Remiszewski, wojewoda lubelski, lub kielecki, 
wojewoda Korsak

Niestety, obok tych postępowców mamy re­
akcjonistów, jak wojewoda Bniński w Poznaniu 
b wojewoda lwowski Dunin-Borkowski
2) Politykę robotniczą, gdyż nie da się za- 
czyć, iż niektóre zarządzenia obecnego rządu 
k np. dekret o inspekcji fabrycznej, nietykal- 
ości ustawodawstwa robotniczego, przygotowy­
wanie ubezpieczenia aa starość itd. są dobre, 
iestety, są także i zarządzenia gorsze, jak np. 
trzymanie zasiłków dla niektórych kategorji 
ezrobotnych. Jako na trzecią (3) rzecz raczej 
brą należy wskazać na politykę oświatową, 
dyz. jak wspomnieliśmy, projekt szkolny Do- 
ruckiego jest naogół korzystny. Czwarta (4) 
ecz pomyślna jest ta, iż poczyniono pewne, 
todaż słabe kroki w celu zadośćuczynienia 
iusznym żądaniom wschodnich mniejszości 
adowych (szkoła ukraińska dla Ukraińńców).
kt 5 z dziedziny rzeczy raczej dobrych jest 
> zagadnienie gospodarcze, gdyż przemysł znacz- 
ie się ożywił. Zawarta pożyczka amerykańska 
rajdzie zawiera warunki ciężkie, ale naogół 
?że się przyczynić w pewnej mierze do oży­

wienia życia gospodarczego. Wreszcie 6 te z tejże 
«ziedziny rzeczy dobrych jest dotychczasowa po­

lityka pokojowa rządu, gdyż tak w stosunkach 
■ ^osją (p»o zabójstwie Wojkowa), jak w star­
ou z Litwą Polska ujawniła umiarkowanie 
1 ’tanowisko pokojowe

2) Wolności obywatelskie. Otóż te wolności 
obywatelskie są uszczuplone, tak np. dekret pra­
sowy silnie ograniczył wolność pracy. Dobra 
ustawa o zgromadzeniach przygotowana przez 
poprzedni sejm nie została dopuszczona przez 
rząd do uchwalenia.

3) Samorządy: Sejm przygotował trzy nie­
złe ustawy o samorządzie. Rząd jednak nie do­
puścił do uchwalenia tych ustaw i przeprowa­
dził wybory w Małopolsce na podstawie starego 
reakcyjnego prawa 4-ch kuryj.

4) Reforma rolna została właściwie pogrze­
bana. Wprawdzie parcelacja się odbywaj ale jest 
to parcelacja „dzika“, przy której obszarnik 
obławia się, pobierając za grunta szalone ceny. 
W rezultacie bogaty chłop może jeszcze kawałka 
gruntu się dopuści, ale małorolny nic nie będzie 
miał. To zaprzepaszczenie reformy rolnej stoi 
w związku z punktem następującym:

5) Rząd utnizga się bardzo do sfer posiada­
jących, zwłaszcza do ziemian, do szlachty. Do 
niedawna szlachta była zastrachana, bo czuła, że 
lud jest coraz mocniejszy i że zdecydowana re­
forma rolna położy kres panowania szlachty. 
Tymczasem rząd wyciąga szlachtę i nawet ma- 
gnaterję znowu do życia politycznego, i tacy 
książęta Lubomirscy łub Radziwiłłowie zaczy­
nają odgrywać większą rolę w życiu politycznem. 
W Dzikowie oraz w innych miejscowościach od­
były się zjazdy szlachty z udziałem pułkownika 
Sławka jako reprezentanta rządu. Rzecz prosta, iż 
to budzenie przez rząd reakcyjnych warstw lud­
ności do życia politycznego — z naszej strony 
zasługuje na najżywsze potępianie.

Obecnie, pnzy wyborach znowu słyszymy, że 
na listy rządowe mają być wciągani kandydaci 
z pośród szlachty i magnaterji. Przy tej sposob­
ności zauważymy, iż nasze rządowe gazety i or­
ganizacje rzuciły hasło walki z „partyjnictwem“, 
a same już założyły, chwała Bogu, cały szereg 
nowych partji rządowych, jak np. „partję pracy“, 
„naprawy rzeczypospolitej“, „zjednoczenia“ 
Bojki i t. d.

Jeśli zważymy te wszystkie ujemne stropy 
polityki obecnego rządu i dodamy’ do tego brak 
programu rządowego (przynajmniej nikt tego 
programu nie zna) zrozumiemy, iż nie możemy, 
jako reprezentanci mas pracujących, jako socjaliści

Warstwy posiadające, bogate w Polsce, jak 
to wynika z odezwy’, niedawno ogłoszonej t. zw. 
„sfer gospodarczych“, są bardzo zadowolone z 
obecnych rządów My zaś socjaliści, przedstawi­
ciele pracującego ludu miasta i wsi, nie możemy 
się zgodzić ani na osłabianie demokracji, am ira 
kokietowanie szlachty, ani na zaprzepaszczanie 
reformy rolnej, ani na brak ogłoszenia jasnego 
programu działania.

Z tego wynika, że nasza akcja nie zwraca 
się osobiście przeciwko osobie Piłsudskiego, 
którego wielkie zasługi wobec Polski znamy 
i cen my. We wszystkich najtrudniejszych chwi­
lach w pracach Piłsudskiego nasza Partja dzia 
łała razem z nimi, przytem prawic wyłącznie 
nasza Partja Tak byto wówczas, gdy pod cara­
tem walczył w szeregach P P. S. z najazdem; 
gdy w roku *9'4 maszerował na czele Strzel­
ców do Królestwa; gdy osamotniony i ścigany 
przez endeków siedział w Sulejówku. gdy w roku 
1926 w maju osiągnął zwycięstwo w Warsza­
wie, przy pomocy P. P S.

Ale to uznanie dla zasług bynajmniej nie 
może zmusić nas do zgadzania się w reakcyjną 
polłtykę Meysztowicza lub Niezabytowskiego!

Obecnie wchodzimy w olcres wj borów 
Przyjrzyjmy się głównym grupom, które stają do 
akcji wyborczej.

1) Endecy — to stary wróg ludu pracują­
cego, znany nam dobrze; pod skrzydełkiem en­
decji Dmowski organizuje t. zw. „obóz wielkiej 
Polski“, organizację faszystowską, skierowaną ku 
złamaniu wszelkich praw pracującego ludu. We­
dług uchwał rady naczelnej endeków głownem 
punktami endeckiemi przy wyborach są: znuana 
ordynacji wyborczej i równouprawnienie senatu 
z sejmem. Pozatem jeszcze „veto“ Prezydenta 
t. zn. prawo Prezydenta wstrzymywania uchwał 
sejmowych W ten sposób endecja chce unicest 
wić demokrację!

2) Chadecja, która pójdzie razem z Piastom, 
t. zn. z Witosową partją bogatych chłopów Pro­
gram Witosowy jest znany: jest to reforma rolna 
dla bogatych chłopów i drożyzna płodów rol­
nych; jedno i drugie jest w rażącej sprzeczności  
z interesem robotnika i małorolnego. Co do 
chadecji, tej klerykalnej partji, trzeba zważyć, iz 
kler, korzystając z chwili wyborczej stawia nie­
słychanie wygórowane żądania do rządu, licząc, iż 
rząd potrzebuje kleru do wyborowi i będzie 
musiał mę zgodzić na żądanie kleru

1

Stosunek P. P. S. do Rządu i głównych zagadnień bieżących.

Rok XI.

•ełnomocnik listyPaństwowej P. P. S. tow. T. Tomaszewski złożył Generalnemu KomisarzGw 
Wyborczemu p. St. Carowi naszą Sistę państwową.

Lista Państwowa P. P. S. otrzymała No. 2.
Vszystkie tedy listy Okręgowe P. P. S. w kraju będą miały Ne. 2.
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Półurzędowa „Epoka“ donosi, iż kler żąda 
ó-ciu tniljardów złotych odszkodowania za dobra 
kościelne, niegdyś skonfiskowane przez zaborcze 
rządy, oraz 5Oo/o dodatku do podatków — na 
rzecz kleru. Oczywista rzecz, ani 'endecy ani 
chadecy nie mogą tych niesłychanych uroszczeń 
kleru odrzucić, bo bez pomocy kleru istnieć nie 
mogą.

3) Partja sanacyjna, jak np. „partja prcy“ 
i inne. Te partje zastępują wszelki realny pro­
gram jednem słowem „Marszalek Piłsudski^.  Naj­
częściej jednak są to świeżo przemalowali en­
decy i Piastowcy, którzy jeszcze niemal wczoraj 
publicznie ogłaszali Piłsudskiego za wroga Polski.

1

Pozatem te partje stają się igraszką reakcji, 
skoro idą pod komendę różnych Lubomirskich 
i innych magnatów.

4) Komuniści, którzy są rozbici wewnętrznie, 
goyż jak wiadomo bolszewizm rosyjski rozbił 
się wewnętrznie i najbardziej zasłużonych bolsze­
wików Trockiego i Zinowiewa wyrzucono 
z partji.

To są główni nasi wrogowie w akcji wybor­
czej. Co się tyczy „Wyzwolenia“, to lnie będzie­
my' go zwalczali, gdyż jest partją demokratyczną, 
ale rzecz jasna — zachowujemy całkowitą samo­
dzielność i niezależność; lista nasza jest odrębna 
od Wyzwoleńczej.

P. P. S. idzie do wyborów całkowicie samo­
dzielnie. Jest ona zwartą, silnie skonsolidowaną 
partia, niemal jedyną, która się w Sejmie nieroz- 
pro&zkowała, i wymaszerowala ze Sejmu w licz-
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bie 41 posłów, tak jak wmaszenowala do Sejmu 
w liczbie 41.

Główne punkta programowe wyborcze są 
streszczone w naszym znanym „manifeście wy­
borczym“. Te punkta są:

1) Pokój, rozbrojenie i arbitraż ze wszyst- 
kiemi sąsiadami.

2) Wzmocnienie demokracji w ustroju 
Rzeczypospolitej, jak np. zniesienie Senatu, wpro­
wadzenie Izby pracy, rozwój demokratycznego 
samorządu.

3) Rozbudowa praw robotniczych, jak np. 
wprowadzenie ubezpieczenia na starość, walka 
z bezrobociem, opieka nad pracą kobiet i dzieci, 
rozbudowa miast.

4) Wykonanie ustawy o reformie rolnej, z u- 
względnieiniein przedewszystkiem po trzeb bez­
rolnych i małorolnych, sprawiedliwi c rozłożenie 
podatków, pomoc państwa dla drobnego rol­
nictwa — w kredycie i t. p.

5) Pełna swoboda rozwoju narodowo-kultu- 
ralnego dla mlniejszaści narodowych.

6) Jednmity system szkolny, bezpłatne i cał­
kowite nauczanie.

7) Rzeczywiste równouprawnienie kobiet.
8) Stopniowe zniesienie podatków pośred­

nich, oparcie dochodów Państwa przedewszyst­
kiem na podatku majątkowym i dochodowym od 
większych dochodów.

9) Skrócenie czas i służby wojskowej i demo­
kratyzacja armji.

To są główne wytyczne naszego programu

Nr. 52

wyborczego.
Pamiętajmy jednak, że przyszły sejm, będzie 

sejmem1 szczególnym, bo w myśl konstyiucj 
i będzie mógł sam bez senatu zmieniać konsty- 
j tucję, wobec tego wrogowie ludu już przygoto. 
wują się do szturmu na demokratyczną konsiy- 

1 tucję. Dość przeczytać przytoczone uchwały 
■endeckiej rady naczelnej albo odezwę „sfer gc 
spodarczych“, żądających równouprawnimL| 
senatu i t. p. Dlatego to też nadchodzące wy 
bory nabierają szczególnej wagi: jeżeli w przy­
szłym sejmie zabraknie dostatecznej liczby po 
słów demokratycznych, konstytucja zostani 
strzaskana. To samo będzie z ordynacją wybór-’ 
cza.

Zwracamy uwagę także na niebezpieczeństwa, 
rozstrzelenia głosów. Głosy oddane na drobne 
partyjki wszelakich czumowców, bojkowców1 
komunistów i t. p. są to głosy całkowicie stra-, 
cone, przy tern z wielką krzywdą dla ludności] 
pracującej, bo tych paru tysięcy czy paru setek 
głosów akurat może zabraknąć kandydatom lue 
ności pracującej.

Idziemy do wyborów z hasłem1 Sejmu lud 
wego i rządu robotr.iczo-włościańskiego.

Wierzymy w zwycięstwo socjalizmu, nasze, 
wielkiej idei proletarjackiej, która wszędzie, na 
całym świecie idzie od zwycięstwa ku źwy 
ćięstwu! Nic na świecie aie wstrzyma ostatec’ 
nego zwycięstwa pracującego ludu! Niech żyj- 
socjalizm! Kazim’erz Czapiński.

IWn äonfsrßacjM P. P. S.
W niedzielę, dnia 22 stycznia br. odbędzie, 

się w sali Powiatowego Związku Gospodarczego 
w Białej, pl. Wolności 2 

KoBÎBrencja Okręgowa 
delegatów i mężów zaufania Polskiej Partji 

Socjalistycznej
okręgu wyborczego Nr. 43 (Biała, Wadowice, 
Maków, Myślenice, Nowy Targ i Żywiec) z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie,
2) Wybór prtlzydjum,
3) Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z ost 

Konferencji Okręgowej,
4) Sprawozdanie Sekretarjatu P. P. S„
5) Wybory do Sejmu i Senatu,

a) Sytuacja polityczna,
b) Nasza akcja przedwyborcza,

6) Dyskusja,,
7) Wnioski i interpelacje.

Konferencja rozpocznie się o godz. 9.30 
rano. Ze względu na ważny porządek dzienny 
przewidziane są całodzienne, obrady.

Na konferencję wysyłają poszczególne komi­
tet) partyjne delegatów w stosunku na każde 
dziesięciu członków jednego delegata. Delegaci 
winni okazać przy wejściu na salę, upoważnienie 
od Zarządu Komitetu miejscowego, który repre- 
ren tują.

Oprócz delegatów, w konferencji wezmą 
również udział z głosem decydującym członkowie 
Okręgowego Komitetu P. P. S. w Białej

W eh arak tenże gości w konferencji mogą 
wfciąść udral towarzysze partyjni za okazaniem 
legitymacji nartyjnej, oraz specjalnie zaproszeni’ 
goście.

Prosimy wszystkich delegatów i gości 
o punktualne przybycie.

Za Komitet Okręgowy 
Sekretarz: Przewodniczący :

(-) A. Pająk. (—) A. Pysz.

Baczność Wyborcy powiatu 
Żywieckiego!

W niedzielę, dnia 15 stycznia br. o godz 12 
w południe odbędzie się 

imhwu
Referować będą: b. poseł tow. Kazimierz 

Czapiński i tow. J. D ur czak z Żywca.
Wyborcy i wvborczynie, przybądźcie na 

ter wiec masowo, by zamanifestować swą nie* 
ełomną wolę do zwycięstwa słusznych praw ludu 
pracującego!

Rorsbanslowa mna&t.

jały potrzebne do rozbudowy. Ponieważ Bań 
Emisyjny dla uniknienia inflacji może powięk 
szyć obieg banknotów tylko do pewnej granicy] 
a więc i pożyczki zagraniczne wypłacane we 
wnątrz kraju w banknotach, ponad tą grani 
nie śmią być zaciągane i dlatego p. Schacnt j. 
dyr. Banku Rzeszy sprzeciwił się zaciąganiu dal 
szych pożyczek zagranicznych. Prócz tego roz 
budowa przy pomocy pożyczek zagranicznych m 
jeszcze i tę wadę, że miasta płacą kapitalisto«

aktualniejszym, który napróżno od czasu ukoń- ' 
ctzenia wojny, więc prawie od lat 10-ciu czeka, 
rozwiązania, jest sprawa budowy mieszkań i roz- ’ 
budowy instytucji użyteczności publicznych w 
miastach. Problemem tym, którego bwrżuazja ma­
jąca dotąd decydujący wpływ w sejmie i w zarzą­
dach miast rozwiązać nie mogła czy nie chciala, 
musi się zająć nasza partja, ponieważ po wybo­
rach miejskich w ostatnim roku pokazało się, 
że coraz bardziej staje się ona decydującym czyn­
nikiem w miastach i ośrodkach przemysłowych, 
przejmując zarząd miast w swoje ręce. Gdy 
jeszcze ordynacja wyborcza w MałopolSce będzie 
wprowadzoną na podstawach demokratycznych, 
to należy się spodziewać, że partja nasza w 
Związku Miast odegra w najbliższej przyszłości 
decydującą rolę. Tern samem problem roz­
budowy miast jest spław? najpilniejsza t naj­
poważniejszą dla naszej partji, jako największej 
reprezentantki prołetarjatu przemysłowego. Nasza 
partja jest potrójnie interesowana. Raz dlatego,
i 
rze bezrobotnych, po wtóre dlatego, że przez 
i ' . ' . , ’ ’ ’ ____ . . .. .. ....
użyteczności publicznej w miastach, z braku któ- należy się Rozprawić i przeciwstawić zasa^ 
rych proletarjat marnieje, a po trzecie wreszcie ekonomiczne racjonalne, celowe, socjalistyczni 
dlatego, że skoro zarząd miast dostaje się w nasze Prawdą jest, że kraj nasz przez wojnę jest strasz 
ręce, mamy możność i musimy wykazać, że nje zniszczony i dlatego też, jeżeli chcemy usu 
partja nasza w przeciwstawieniu do rządzącej do- 1 nąć zniszczenie i kraj odbudować, i.alcć; 
tąd w miasiach burżuazji rozbudowy dokona. — 
Jeżeli problem ten rozwtążemy, to zyskujemy 
uznanie i zaufanie szerokich sfer poza proletar­
iatem dotąd stojących i dotąd wrogo dla socja­
lizmu usposobionych. Mam na myśli sfery urzęd­
nicze, które cierpią z powodu braku mieszkań, 
oraz te sfery drobno mieszczańskie, którym do­
kucza nędza mieszkaniowa albo brak źródeł za­
robkowania z powodu zastoju w ruchu budouda- 
nym. Zalecania ekonomistów kapitalistycznych 
są dia rozbudowy miast beznadziejne.

Do ostatnich czasów jeszcze widziano jedyne 
wyjście w zaciąganiu pożyczek zagrainicza /ch ze

strony miast na cele rozbudowy. Metodę tę sł« 
sowano we wielkiej mierze w Niemczech. Psi 
kazało się jednak — a spisał to dokładnie dyren 
tor Banku Rzeszy p. Schacht w swoim dziet.
Stabilizacja Marki“ wydanem z końcem1 rokaj 
1926 — że te pożyczki zagraniczne, o ile zażyta 
są do zakupu przedmiotów wewnątrz kraju i 
znajdujących, są właściwie pożyczkami Ba . 
Emisyjnego i to długoterminowem.

Pożyczka zagraniczna prawie cała, zosta/ 
lUUAliycił U3ZGZÇUIIU3V1, UDCGII1C Z,uo ŁCIUU oiïj o|^i ». iujuj f . . ■
i zalecają czekać, aż dobrowolne krajowe oszczędności <ipisana

nąć zniszczenie i kraj odbudować, należ' 
oszczędnie rozporządzać się produktami, któ 
kraj mimo swego zniszczenia jeszcze rok roczi'1 
wytwarza. Rozchodzi się o odpowiedź na pj 
tanie — i w tern różnimy się zasadniczo od ekf 
nomistów burżuazyjnych — na kim i w jakiś 
celu oszczędzać. Óshożne rozporządzanie si 
produktami jest potrzebne dla usunięcia znisi 
czenia, czyłi dla odbudowy. Potrzebne tedy j£* 
pewne dostarczanie części corocznych produ* 
tów dla tej odbudowy, a zatem tak narzędzi pra< 
i potrzebnych ma ter ja łów, jakoteż — co jest wa- 
ne — środków utrzymania dla robotnika zatru» i 
nioiiego przy odbudowie. Oszczędność pokfl

Rozwiązaniem problemu musi się zająć P. P.S, bo 
obejmuje zarząd w coraz więcej miastach w swoje ręce. 

Trudność rozwiązania proolemu polega na braku 
krajowych oszczędności, które, wypożyczone dałyby utrzy­
manie dla robotników, jak murarza, cieśli, stolarza, ślu­
sarza, szklarza i t. p., mających wykonać rozbudowę. 

Dobrowolne oszczędności wymagają dobrowolnego 
ograniczenia stopy życiowej na rzecz robotników, mają­
cych budynki stawiać. Zamożni nie chcą zrezygnować 
z wygodnego i zbytkownego życia.

Ekonomiści btirzuazyjni, niechcąc tej delikatnej 
sprawy ruszać, zalecali z początku wypożyczanie zagra- j 
nlcznych oszczędności, obecnie zaś temu się sprzeciwiają . - - - . . _ • -
i zalecają czekać, aż dobrowolne krajowe oszczęduości «tapisana na dobro a iku Emisyjnego, a I 
na ten cel się zbiorą, a to może trwać lat kilkadziesiąt, w zamian za „dolary“ wydaje miastom banknot1, 

To stanowisko jest bankructwem metody zalecanej makowe, któremi miasta zakupują w kraju mate; 
przez ekonomję burżuazyjną i wyrokiem śmierci dla wiel- - - - - - -
kiej części ludności miejskiej. W obronie olbrzymiej 
większości mieszkańców miast przeciwstawiamy tej za­
sadzie rezygnacji, zasadę uruchomienia pracy przez przy­
musowe ograniczenie wysokiej stopy życiowej ludności 
zamożnej drogą komunalnych podatków sprawiedliwych, i 

Oszczędności w środkach utrzymania na rzecz ■ 
twórczej odbudowy muszą być z corocznych produkiów 
wydzielone. Ponieważ one âotychczasowym kapitalisty-j 
cznym trybem uzyskać się nie daje, należy je wydzielić1 
drogą podatków sprawiedliwych, jakim jest przedewszy­
stkiem niewyzyskany dotąd należycie podatek od nie- ( 
ruchomości. 1 zagranicznym od „dolarów“ wysokie procenta

Palącym problemem^ a rownooze&nie ^naj-j a Emisyjny, na którego dobro te pożyczk 
u obcej walucie zagranicą są zapisane, pobie

i od izagranicznych dłużników bardzo niski pro 
■ cent, o ile sumy te zagranicą rozpożycza. W wy 
fimi’ tego slamu rzeczy zaleca ekonomja burżua 
zyj na miastom cierpliwość, by czeicały z toż 
budową aż do czasu, kiedy — co może się sta 
po kilkudziesięciu latach — zbiorą się dobzowoit 
oszczędności do takiej wysokości, że rozbudów 
będzie mogła nastąpić na podstawie wewnętrz 
nego kredytu długoterminowego. To zalecani 
jest bankructwem burżuazyjnego programu od 
budowy. Gdyby miało być tylko takie wyjścia 
to generacja cała ludności zamieszkującej mi a 
może wyginać.

Ekonomiści burzuazyjni ruszają ranwonam; 
rłumacząc, że to są skutki zniszczenia wojen 
nego i że należy stosować przez wiele lat p 
wojnie system oszczędnościowy, że jednem sło 
wem „społeczeństw’«“, które przez wojnę jes 
grantowmie zniszczone, nie stać na rozbudów* 

że przez rozbudowę zatrudniamy w znacznej mde- j miast.
rze beiiobuinyGi, pu wtóre dlatego, żc przez i z temi zasadami ekonomistów burżimyjnyd 
rozbudowę tworzymy mieszkania i instytucje ■ niestety przez opłnj? bezkrytycznie przyjęter
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To w. Kuźnia St. odczytał rezolucję, wyraża­
jącą pełne zaufanie P. P. S. za jej dotychczasową 
pracę dla dobra ludu pracującego, potępiającą 
równocześnie poczynania stronnictw reakcyj­
nych i sanacyjnych, których łączy jedna myśl: 
odebrania zdobytych praw ludowi. Wkońcu rezo­
lucji wzywa się ludność Janowic do gremjalnego 
glosowania na listy P. P. S.

Rezolucję tę jednomyślnie uchwalono.
W dyskusji za róerali gros liczni towarzysze 

obywatele, których poglądy w zupełności ozna­
czały aprooatę polityki prowauzonej przez PPS.

Przewodniczący zamyka zgromadzenie okrzy­
kiem: Niech żyje P. P. Ś.l, który zebrani z entu­
zjazmem trzykrotnie powtórzyli.

Życzyć sobie należy, by tak ch zgromadzeń 
U nas więcej urządzano . Czerwony.

BUJAKÓW. W piątek, dnia 6 stycznia br. 
odbyło się Zebranie P. P. S. w lokalu tow. 
Łyczki w Bujakowie, gdzie zeszła się liczna część 
tamtejszych robotników i inałorolników.

Przemawiali ttow. Mędrzak i Wainat z Białej. 
Nastrój wśród zgromadzonych był wspaniały. 
Wypowiedziano się za stworzeniem Komitetu 
wiejskiego P. P. S., któryby się zajął urządzaniem 
zgromadzeń i przypilnowaniem spraw wybor­
czych.

Wkońcu uchwalono jednomyślnie następu­
jącą rezolucję:

„Zebrani robotnicy i obywatele włościanie 
na wiecu przedwyborczym, po wysłuchaniu 
referatów poszczególnych towarzyszy, uchwa­
lają następującą rezolucję:

„Zważywszy, że obecne stosunki gospo­
darcze i polityczne w kraju, w iniczem doli ludu 
pracującego nie poprawiły, a rząd popierający 
sfery posiadające robi wszystko, aby w pań­
stwie utrwanć rządy dyktatorskie, uchwalają 
pełne poparcie dla P P. S. i: wyrażają wotum 
zaufania dla C. K. W. P. P. S., zaś w akcji 
wyborczej opowiadają się za głosowaniem na 
listę P. P. S. Zebrani postanawiają rozpocząć 
agitację za P. P. S. i przyrzekają zrobić wszyst­
ko, by lista socjalistyczna zwyciężyła“.

Kampanja wyborcza.
Zamorski?

Rozszerzane slą pogłoski, jakoby w naszym 
okręgu wyborczym kandydować miał ze strony 
endeków’ były poseł Jan Zamorski

Cóż to za człowiek? Reakcjonista i czar.no- 
seciniec najgorszego gatunku. Dostawszy w swe 
ręce organizację ś. p, ks. Stojałowskiego, uczy­
nił z niej pokorną służkę kapitalizmu polsko- 
żydowsko-niemieckiego. Jego pieskiem przy­
bocznym na terenie Bielska-Białej jest dobrze 
znany naszym robociarzom naganiacz kapitali­
styczny p. Zajączek.

Podczas swej podróży do Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Półn. wydał Zamorski broszurę 
pełną obelg na ruch strzelecki, służący ideji inie- 
nodległości Polski. Zdemaskował go wtedy w 
swoim czasie tow. K. Czapiński.

Wogóle cechuje Zamorskiego, jak i innych 
endeków nienawiść do ludu pracującego, któ­
rego zdobycze na polu pohtycznem i społecznem 
są mu solą w oku.

Jeżeliby się pogłoski o jego kandydaturze w 
naszym okręgu wyborczym sprawdziły, byłoby 
to jeszcze jednym dowodem endeckiej bezmyśl­
ności.

Wysuwanie faszystów, jak p. Zamorski, nie 
uratuje endecji, spotka się tylko z zdecydowaną 
walką ze strony robotniczej.

Wyllołpy kurjalne w Bestwir.re.
Po dziewięcioletniem hasaniu kliki kumoter­

skiej w urzędzie gminnym w Bestwinie doczekała 
się przecież ludność rozpisania wyborów, które 
aczkolwiek systemem kurjalnym przeprowadzone 
umożliwiły dzięki energicznej akcji miejscowego 
Komitetu P. P. S. przewietrzenie zatęchłej atmo­
sfery w Radzie gminnej.

Wybory odbyły się w dniach 6 i 8 stycz 
nia br. W IV kole uzyskała lista P. P. S. 
wszystkie 6 mandatów i 3 zastępców, w III kole 
5 radnych. Razem więc z listy naszej zasiadać 
będą w' Radzie gminnej 11 przedstawicieli.

Nie od rzeczy będzie, jeżei przytoczymy tutaj 
kilka przykładów agitacji klerykalnych kumo­
trów.

Wyróżnił się w niej właściciel gospodarstwa 
i cegielni p. Ślusarczyk Antoni i jego odgałęzie­
nie, kilkunastoletni student gimnazjum w Biel­
sku, który idąc drogą niszczył nasze kartki wy­
borcze, wtykając wzamian zdumionym ludziom 
klerykalne świstki.

Na kartkach tych umieszczono także tow.

Rezika Józefa bez jego zgody. Tow. Rezik nie 
przyjął ’ kandydatury ze strony tych lizuniów 
księżo - pańskich, lecz poszedł do wyborów 
z kartką P. P. S.

Mimo tych sztuczek ryczywołów kumoter­
skich socjaliści w IV kole zwyciężyli

Podczas agitacji za pańskimi Wojtkami od­
znaczył się bardzo Jędrek Adamaszek z Pod­
lesia, współwłaściciel tartaku w Bestwinie. Jeź­
dził z wozem w’ dwu wyborów, wożąc na .nim 
wyborców, jak barany na rzeź. Przy tej robocie 
tak się rozgorączkował (oj, to piwsko wybor­
cze!), że przejechał granice Bestwiny i wlazł do 
Komorowie, skąd Bogu ducha w'innych tamtej­
szych obywateli przywiózł do głosowania. Natu­
ralnie wesołość z tego była ogólna.

Z pośród działaczy starej, strupieszałej Rady 
gminnej na uwagę zasługuje osobnik, którego 
biedacy przeklinać będą w dziesiąte pokolę-fe.

Kiedy na skutek próśb Starostwo w Białej 
przydzieliło biednej ludności w Bestwinie 10 tonn 
węgla, to pan ten zamiast rozdzielić go między 
bezrobotnych, obdzielił nim pasibrzuchów, jak 
szynkarza Gómikiewicza i innych.

Sławny ten radny nazywa się Baszka, i do 
obecnej nowej Rady gminnej wszelk'enw silám1' 
usiłował wleźć. Aby glosy pozyskać, wpadi na 
oryginalny sposób. Zostawiając żonę na boku 
puszczał się po ciemku nocami do wdów, gdzie 
bałamuceniem spodziewał się uzyskać choć trochę 
popularności.

Klika kumoterska płaciła swym agitatorom 
po 5 zł. i oprócz tego częstowała ich podwieczor­
kiem, mimo to sromotną poniosła klęskę, gdyż 
w obu kołach uzyskała tylko 1 radnego, pod­
czas gdy P. P. S. otrzymała 11.

Nie prowokować!
Zorganizowani robotnicy, strejkujący cztery 

miesiące w kamieniołomach f-my Walczok w 
Straconce, prowokowani są pnzeróżnemi meto­
dami ze strony kreatury nikczemnej p. Harabisia.

Przybłęda ten z pod ciemnej gwiazdy, by 
złamać strejk i solidarność robotniczą rozpuścił 
pogłoskę wśród uieznających prawdziwego stanu 
rzeczy, jakoby robotnicy wrócili już do pracy. 
Gzvni to w tym celu, by móc zatrudnić dowolną, 
ilość łamistrajków. Takim sposobem udało mu 
się sprowadzić kowala do kuźni

Oprócz tego wędruje po Międzybrodziu, skąd 
usiłuje wydostać większą liczbę zdrajców sprawy 
robotniczej. Wogóle mimo nakazu opuszczenia 
granic polskich p. Harabiś dufny w rekurs, wnie­
siony do Ministerstwa, rozbija się i prowokuje 
swemi poczynaniami spokojnych robotników. 
Wydaje się mu widocznie, iż w Polsce gnębić 
i maltretować robotnika można, iak w jakiejś afry­
kańskiej kolonji.

Dosyć tego panowie Harabisie i Walczoki! 
Czy chcecie, by wam zaproszono muzykę piekiel­
ną do grania? Cierpliwość robotnicza ma także 
swoje granice!

Lista państwowa P. P. S.
Na liście państwowej P . P. S. figurują na­

stępujący towarzysze
1) Daszyński, 2) Barlicki, 3) Żuławski, 4) 

Marek, 5) Niedziałkowski, 6) Pużak, 7) Zie- 
mięcki, 8) Kwapiński, 0) Jaworowski, 10) Dia- 
mand, 11) Klim (niemiecki socjal sta), 12) Kuryle­
wicz, 13) Bobrowski, 14) Liebcrman, 15) Pra is- 
sowa, 16) Zaremba, 17) Szczerbowski, 18) Cza­
piński, 19) Smulikowski, 20) Arciszewski, 21) 
Pragier, 22) Stańczyk, 23) Hausner, 24) Reger, 
25) Topinek Wilhelm, 26) Grylowski St., 27) 
Kaczanowski Kazimierz, 28) Pławski, 20) Szczy­
piorski, 30) Markowska, 31) Preiss, 32) Pająk 
Antoni, 33) Sledziński, 34) Piotrowski Zygmunt, 
35) Dobrowolski Kazimierz, 36) Matuszewski, 37) 
Downarowicz, 38) Wiebński Edward, 39) Mali­
nowski Marjan, 40) Szpotański Tadeusz, 41) 
Nowicki Marjan, 42) Wąsik Antoni, 43) Papuga 
Jan, 44) Kelles-Kraus, 45) Klemensiewicz Zygm., 
46) Bień, wiceprezydent Sosnowca, 47) Máchej 
Józef, 48) Pączek Antoni, prezydent Lublina 
48) Kuk, ławnik magistratu w Łodzi, 50) Rybicki 
Stanislaw^ 51) Wollniewsxa Ludwina, 52) Chudy 
Antoni, 53) Grosfeld Ludwik, 544) Betman Ed­
ward, 55) Oktawiec Józef, 56) Karpiński Sta­
nisław, 57) Gardeck Zygmunt, 58) Haluch 
Franciszek, 59) Szuda Stanisław, 60) Dratwa Bo 
lesław, 61) Dżga Wojciech, 62) Snientkowski 
Henryk, 63) Kossobudzki Czesław, 64) Bruner 
Wàetaw, 65) Luboński Teofil, 6b) Żarek Józef, 
67) Turtoń Stanisław, 68) Uziemblo W.., 69) 
Szczyrek Jan, 70) Kunicki Władysław, 71) Leh- 
ryng Stanisław, 72) Bagiński Stanisław, 3) 
Dziuba Józef, 74) Dzięgielewski Józef, 75 
Schmidt Kazimierz, 76) Czupiał Jan, 77) Skalak 
Bronisław, 78) Pawłowski Wacław, 79) Kazi-

mierczak Józef, 80) Fijałkowski Henryk, 81) Gł® 
wacki Konstanty, 82) Domańska Helena, 83) Od 
robina Józef, 84) Feist Aleksander, 85) Gataj 
Wawrzyniec, 86) Stężowski Bronisław, 88) Sa 
dowski Michał, 89) Guziałek Edward, 90) Rabek 
Stanisław, 91) Klimaszewski Stanisław, 92) Kęp­
czyński Wincenty, 93) Domostowski Kazimierz. 
94) Lenk Franciszek, 95) Piątek Władysławy 96> 
Rutkiewicz Władysław, 97) Chedyński Edmund, 
98) Dubois Stanisław, 99) Ketlinski Jan.

Nie podoba <sią!
Głos Kołtuna“.

W „Mieszczaninie“ (Nr. 2), czyli raczej 
„Kołtunie“ bialskim, tygodmezku naszych dorob­
kiewiczów’ — bez wiedzy, szerszych horyzontów 
i szczerości społecznej, zato z tupetem i dorobkie- 
wiczowską świadomością klasową — umieszczono 
nibyto „program“ samorządowy.

Naturalnie, obecna gospodarka pp. dorobkie­
wiczom się nie podoba. Ale nie dlatego, że niema 
demokratycznego samorządu — o tern aini słowa! 
— ale dlatego, „że samorząd nie powinien bvć 
instrumentem jednej tylko warstwy“, i dla­
tego, ze społeczeństwo nie powinno być repre­
zentowane przez ludzi „stojących daleko od życia 
> jego potrzeb“.

Co to znaczy? Bóg raczy wiedzieć, co znaczą 
te kołtuńskie mądrości! Czy dotychczas rządziła 
..jedna tylko warstwa“? Może robotnicza, co? 
Wszak — wobec większości burżuazjjntj w 
radzie przybocznej (14 socjalistów na 48) — ro­
botnicze hasła ledwo — ledwo zaczęły przenikać 
do rządów miejskich.

A którzy tó stoją „zdała od życia“? Niewia­
domo. Jeśli robotnicy, to istotnie ci stoją zdała 
od życia kołtuńskiego i jego „potrzeb“.

Teraz dalej. „Program“ chce „oszczędności", 
na gwałt oszczędności! I zmniejszenia podat­
ków, rozumie się na dorobkiewiczów.

Ale z drugiej strony „program“ chce obiecy­
wać, jak najwięcej obiecywać, aby pociągnąć ma­
luczkich. Fo też „program“ w przeciwieństwie do 
dotychczasowej praktyk1 obiecuje zniesienie bez­
robocia „przy pomocy szerszych inwestycji“, 
oraz zaradzenie nędzy mieszkaniowej przez bu­
dowę domów tnieszkalnych, „odpowiadających 
wymogom nowoczesnej hygieny“.

Ale jak to — te jednej strony przeprowadzić 
wielką „oszczędność“, a z drugiej przeprowadzić 
w’ielkie „inwestycje“?! Jak to uczynić, Salomony 
„mieszczańskie“ nie mówią! Poprosím — oszu 
kaństwo!

Tak więc cały ten „program“ jest jakimś 
niewyraźnym pomrukiem antyrobotniczym, a po- 
zatem zwyczajną głupawą bujdą dla tumanienia 
ludu'

Harmonja posiadaczy.
Książęta Lubomirski i J. Radziwił w czułej 

zgodzie z piast jwym chłopem Bojką.
Dawno temu, jak poeta ż. Krasińsk1’, arysto­

krata z krwi i kości głosił: „Jeden tylko, jeden 
cud, z szlachtą polską polski lud!“ — hasło to 
urzeczywistnili książęta Lubomirski i Radziwił 
w obecnych czasach do spółki z chłopem Bojką, 
lecz w jakże karykaturalnej formie!

Były witosowy senator Bojko, przedstawiciel, 
jak całe stronnictwo „Piasta“, bogatych chło­
pów pokumał się z książętami na jednej rządowej 
liście.

Opuścił Witosa, z którym tyle lat pracował 
nad tumanieniem małorolnego chłopa, boć w 
gruncie rzeczy czynić tak musiał, by zapewnić 
tem lepszy byt bogatym1 50 i 100 morgowym 
chłopom. Reformę rolną pokazywano biedocie 
wiejskiej tylko we wielkie święta i to na takiej 
wysokości, że dosięgnąć jej żaden mało- i bez­
rolny chłop nie zdołał.

Pytamy’ się: czy Bojko poto idzie w’ jednym 
froncie, w najlepszej zgodzie z hrabiami i ksią­
żętami, by dla biednego ludu wiejskiego uzy­
skać ziemię? W historję taką ani dziecko nie 
uwierzy.

Bojko poprostu dlatego teraz idzie z magna­
tami bo widocznie na stare lata lepiej się trzy­
mać pańskiej klamki, skoro u Witosa i tak inaczej 
się nie działo.

Jaki Witos, taki Bojko, jeden jak drugi 
bronią bogatego chłopa, dlatego im milszy książę 
albo hrabia. Do małorolnych i bezrolnych włoś­
cian udają się tylko po głosy wyborcze, by zo­
stać posłami, a potem w Sejmie służą pokornie 
szlachcie i fabrykantom.

Dlatego też małorolni i bezrolni głosować 
będą na P. P. S.!
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tedy ina ograniczeniu reszty społeczeństwa w spo­
życiu w tym celu, ażeby powiększyć ilość za­
trudnionych przy zamierzonej odbudowie, dając 
im równocześnie środki utrzymania.

Jak długo tego nie czynimy, jak długo tedy 
nie wydzielamy z corocznej produkcji części 
pewnej dla dodatkowej ilości osób mających być 
(zatrudnionych przy odbudowie, to nie oszczę­
dzamy.

Do chwili wybuchu wojny, a trwało to przez 
dziesiątki lat rok rocznie, dostarczanie środków 
utrzymania dla klasy pracującej zatrudnionej 
pnzedewszystkiem w przemyśle budowlanym, od­
bywało się przez wypożyczanie oszczędności 
dobrowolnie przez społeczeństwo składanych.

Przez zwrot pożyczek te oszczędności 
się odtwarzały , a nadto jeszcze rosły przez 
dopisywanie procentów, które wypożyczający 
płacili, wreszcie co rok świeże oszczędności 
przerastały. Automatycznie tedy reprodukowane 
pożyczki dawniejsze wraz z przyrostem procen­
tów oraz przybyłe nowe oszczędności były co­
rocznie przez podjęcie ze strony wypożyczających 
źródeł dla utrzymania klasy pracującej, która 
rok rocznie odtwarzała zużyte przedmioty i two­
rzyła nowe w ooi az większej ilości. W skutek 
zn szczenią wojennego ustała reprodukcja staych 
oszczędności, które były głównem źródłem, bu­
dowy mieszkań i rozbudowy miast. Źródło, 
z ktćrego automatycznie corocznie z wytworzo- 
rtzonych w danym roku produktów, część wydzie­
lała się na środki produkcji, utrzymanie robotni­
ków zatrudnionych w przemyśle budowlanym 
Zii’knçio. Mechanizm reprodukcji kapitalistycznej 
w tej gałęzi produkcji został zupełnie zniszczony. 
Starego mechanizmu nie należy odbudowywać, 
łecz stworzyć inny, zastosowany do nowych wa­
runków ekonomicznych. Ażeby ten mechanizm 
stary odbudować, by funkcjonował w ten sam 
sposób jak przed wojną, potrzebaby kilkadziesiąt 
lat czasu, a przez ten czas ludność w miastach 
może zupełnie zginąć. Czekanie tedy z rozbu­
dową, aż przez dobrowolne oszczędności uzyska 
się fundusze potrzebne, jest wykluczo lem. W 
miejsce dobrowolnych oszczędności trzeba za­
stosować oszczędności przymusowe, t. j. podatki, 
W miejsce akumulacji powolnej prywatnej trzeba 
wprowadzić akumulację społeczną, zorganizo­
waną celowo. Z czasów przedwojennych przy­
zwyczajeni jesteśmy do pobierania podatków ina 
pokrycie administracji Państwa i samorządu. 
Wskutek zniszczenia powojennego i koniecz­
ności odbudowy kraju musi pobierać podatki na 
cele inwestycyjne, czyli na cele odbudowy. Nic 
me pomoże. Bez pobrania podatków rozbudowa 
miast nie posunie się naprzód. Zmarnowaliśmy 
od czasu ukończenia wojny światowej blisko lat 
dziesięć. Miasta nasze jużby dziś zupełnie ina­
czej wyglądały, gdyby zaraz od początku były 
pobierane podatki na cele odbudowy.

Ekonomja burżuazyjna nastawiona jest 
wrogo na pobieranie podatków nawet na cele 
administracyjne dla Państwa i samorządów, na­
wołując ustawicznie do zmniejszenia podatków 
i dlatego należy się spodziewać, że z największą 
energją przeciwstawi się powiększeniu podatków’ 
na cele inwestycyjne, a więc i na rozbudowę 
miast, zwłaszcza jeżeli się rozchodzi o podatki 
bezpośrednie. Podatkom pośrednim burżuazja nie 
bardzo się sprzeciwia, ponieważ opłacane są 
przeważnie przez masy włościańskie i robotnicze 
przy sposobności indywidualnego spożycia. Pro­
test ze strony burżuazji odnośnie do podatków 
bezpośrednich jest obecnie po wojnie, to jest po 
zniszczeniu spowodowanym wojną światową, 
o wiele silniejszym aniżeli był przed wojną.

Podatków zwłaszcza bezpośrednich nigdy 
chętnie nie płacono. Przed wojną jednakowoż 
wobec korzystnych stosunków produktywności 
pracy wobec tego stanu rzeczy, że rok rocznie 
ilość produktów .przeznaczonych do konsumcji 
indywidualnej w najszerszem zrozumieniu tego 
słowa było nadzwyczaj wielka, płacenie podat­
ków nawet bezpośrednich nie było dotkliwe. 
Przeważna ilość bezpośrednich podatnikówr mogło 
po opłaceniu podatków wygodnie, a nawet zbyt­
kownie żyć i jeszcze nadto odkładać. Należy 
rozumieć odkładanie w tern znaczeniu, że po­
datnik mógł odłożone pieniądze użyć do odtwo­
rzenia i rozszerzenia własnego przedsiębiorstwa, 
albo przyczynić się do odtworzenia i rozszerzenia 
względnie powiększenia warsztatów pracy wy­
pożyczając odłożone pieniądze bezpośrednio lub 
za pomocą banków osobom trzecim. Przed woj­
ną tedy dobra materjalne wytworzone przez ro­
botników zatrudnionych w rolnictwie i prze­
myśle były tak znaczne, że właściciele warszta­
tów pracy, przez których ręce te dobra mater­
ialne przejść musiały, mogli z łatwością obdzielić 
nimi Państwo i samorządy w formie podatków, 

!sami wygodnie i wystawnie żyć i jeszcze pozo­

stała wielka ilość dóbr materjalnych, które mogły 
być użyte do reprodukcji i do akumulacji, t. j. do 
odnawiania i rozszerzenia warsztatów pracy przez 
wciągnięcie nowej ilości robotników i przydzie­
lenia tymże środków utrzymania jak i na­
rzędzi pracy. Obecnie po zniszczeniu wojennem 
dobra materjalne wytworzone co rok są w roz­
miarach o wiele skromniejsze, raz dlatego, że 
zniszczone maszyny i narzędzia pracy nie zostały 
na nowo wytworzone ti znajdują się w mniej­
szej ilości są o niższym poziomie technicznym, 
a nadto dlatego, że mniej osób jest zatrudnio­
nych przy tworzeniu dóbr materjalnych.

Z wytworzonych przez obecnie zatrudniony 
proletarjat dóbr materjalnych część pczostaje do 
spożycia dla proletarjatu jako płaca za pracę, 
a reszta dóbr materialnych choć p zezlnaczona dla 
całego społeczeństwa, dostaje się jednak bezpo­
średnio niestety do rąK burżuazji będącej właści­
cielką warsztatów pracy i środków produkcyj­
nych. Ta zaś inie chcąc rezygnować z wygodnej 
stopy życiowej, do której jest przyzwyczajona, 
skąpi z wydzie’aniem dóbr materjalnych, koniecz­
nych dla administracji Państwowej i samorzą­
dów oraz skąpi z dobrowolnem wydzielaniem 
dóbr materjalnych dla odtworzenia i rozszerzenia 
warsztatów pracy, a w szczególności dla rozbudo­
wy miast, choć ta rozbudowa jest koniecznością 
życiową dla społeczeństwa. (D. c. n.)

Dr. D. Gross.

Przechwałki wyborcze 
„Przyjaciela Ludu“

W sprawozdaniu z działalności w okręgu 
wyborczym Wadowice — Żywiec — Biała — 
Nowy Targ popisuje się organ Stapińskiego ta- 
kiemi przechwałkami, iż zmuszeni jesteśmy ina 
miejscu je przygwoździć.

Czytamy tam bowiem:
„Najsilniejszy ruch wiecowy w tut. okręgu 

rozwinęło nasze Stronnictwo Chłopskie, oraz 
Partja Pracy. Inne stronnictwa dotąd prawie 
nie okazują znaku życia“.

Jak widzimy, sprawozdawca posiada bardzo 
krótki wzrok nie sięgający dalej, jak z Głogo- 
czowa do Woli Radziszowskiej.

Rozjechawszy się już na dobre twierdzi 
z całą śmiałością starego blagiera:

„Możemy śmiało stwierdzić, że jesteśmy 
największą siłą w okręgu, a „Przyjaciel“ 
najpoczytniejszem pismem, co wrogów stra­
chem i trwogą przejmuje (!?).“

Sukcesy Partji Pracy w naszym okręgu są 
dobrze znane tylko kilku wtajemniczonym — 
ograniczają się one do zwyczajnych konwen- 
tykli zestraszonych urzędników.

Stapiński? Nie zna go u nas lud małorolny, 
tern mniej robotnik. Zna tylko odwrotną stronę 
medalu z niesławnych czasów geszeftów nafciar- 
skich.

Trw'ogi i strachu przed sanatorskimi wój­
tami nikt tu nie czuje, chyba podobne im indy­
widua.

Niesmaczna autoreklama agitatorów Stapiń­
skiego wzbudzić może tylko obrzydzenie i Wstręt 
u znających faktyczny stan rzeczy robotników 
i chłopów.

Do wszystkich Czytelników, 
Sympaiyków i Towarzyszy oraz 
Komitetów miejscowych P.P.S.

Prosimy o nadesłanie nam korespondencji, 
notatek, wiadomości wszelkiego rodzaju o 
stanie kampanji wyborczej na terenie, na 
którym działa dana organizacja partyjna.

Chodzi nam głównie o rzeczy następu­
jące: 1) nasza akcja wyborcza — zgroma­
dzenia, uchwały zgromadzeń, związków it p. 
2) Akcja innych grup i stronnictw; 3) Za­
chowanie się starostów, policji, wogóle ad­
ministracji państwowej.

Korespondencje powinne być możliwie 
treściwe, ale pełne.

Z życia organizacyjnego.
Konferencja powiatowa z pow. Nowotarskiego 

w Zakopanem.
W dniu 6 stycznia br. o godz. 11 dopoł. 

odbyła się konferencja powiatowa w Domu Tury­
stycznym Związku Nauczycieli Szkół Powszech­
nych w Zakopanem, w której wzięło udział 
36 delegatów, reprezentujących kilkanaście 
miejscowości powiatu, Zw. Zawodowych, TUR., 
oraz miejscowy komitet P. P. S.

Zagaił w podniosłych słowach tow. Petko 
Adam.

Do prezydjum wybrano towarzyszy: Syno­
wiec, Nowy Targ, Chwastek. Zakopane, Gę- 
gotek, Krościenko.

Doskonały referat o sytuacji politycznej wy­
głosił tow. Czapiński K. Wywody jego spot­
kały się z powszechnem uznaniem.

Tow. A. Pająk z Białej objaśnił zebranych 
o akcji wyborczej, ustosunkowaniu do niej po­
szczególnych stronnictw politycznych. Wiele 
uwagi poświęcił mówca ugrupowaniom sanacyj­
nym. Rzeczowe przemówienie tow. A. Pająka 
wywarło jak najbardziej dodatnie wrażenie na 
słuchaczach.

W dyskusji przemawiali towarzysze: Syno­
wiec, Petko, Chwastek i inni.

Następnie uęhwalono rezolucję, wzywającą 
całą klasę robotniczą, oraz małorolnych i bez­
rolnych włościan powiatu Nowotarskiego do 
agitacji i głosowania na listę P. P. S.

Wybrany specjalny powiatowy komitet wy­
borczy, którego zadaniem będzie przeprowadzić 
całą akcję wyborczą na Podhalu.

W następny dzień, 4 stycznia odbyło się 
w Zakopanem w lokalu TUR-a posiedzenie 
miejscowego komitetu P. P. S. Z udziałem towa­
rzyszy K. Czapińskiego i A. Pająka.

Po omówieniu całego szeregu spraw organi­
zacyjnych i wyborczych, powzięto kilka uchwał, 
dotyczących najpilniejszych prac związkowych 
i wyborczych.

SUCHA. W niedzielę, 8 stycznia odbyła 
się konferencja w lokalu Zw. Zaw. kolejarzy 
o godz. 12 w południe przy udziale 38 delegatowi 
z okolicznych gmin, przedstawicieli Zw. Zawo­
dowych i mężów zaufania P. P. S.

Konferencja trwała kilka godzin.
Zagaił tow. W. Następnie na przewodniczą­

cego wybrano jednogłośnie prezesa Związku 
Maszynistów tow. Lenarta, na sekretarza tow. 
Bucałę Stanisława.

Referat o sytuacji politycznej wygłosił tow. 
K. Czapiński, o akcji wyborczej tow. A. Pająk 
z Białej. Oba referaty wysłuchano z wielką u- 
wagą.

W dyskusji zabierało głos cały szereg obec­
nych, wskazując na potrzebę usilnej agitacji za 
listą P. P. S.

Uchwalono rezolucję, wzywającą ogół lud­
ności pracującej z pow. Makowskiego i oko­
licy do poparcia listy socjalistycznej, zaś obecni 
na konferencji postanowili rozpocząć energiczną 
pracę agitacyjną i organizacyjną.

Powołano komitet wyborczy, w skład któ­
rego weszły zarządy Z. Z K. i Maszynistów. 
Nadto uchwalono zaufanie i podziękowanie tow. 
K. Czapińskiemu i P. P. S. za owocną pracę 
dla ludu pracującego.

Po izeczowem i pięknem przemówieniu tow. 
Bucały przewodniczący zamknął konferencję 
okrzykiem na cześć P. P S.

Zauważyć należy, że nie wiadomo z czyjego 
polecenia konferencji przysłuchiwała się policja 
państwowa, skonsygnowana za ścianą w drugim 
pokoju.

SIENNA p. Żywiec. W dniu 6 stycznia br. 
odbyło się zgromadzenie publiczne, które zagaił 
ob. Supłat. Przewodniczył tow. Golec, sekreta­
rzował tow. Sapeta Józef. Referat o nachodzą­
cych wyborach do Sejmu i Senatu wygłosił tow. 
Durczak z Żywca. W myśl wywodów referenta 
uchwalono następującą rezolucję:

1) Zgromadzeni uchwalają pełne zaufanie 
dla P. P. S.

2) Postanawiają głosować przy nadcho­
dzących wyborach do Sejmu i Senatu na 
Polską Partję Socjalistyczną.

Po referacie rozwinęła się żywa dyskusja, 
w której zabierali głos liczni towarzysze, obywa­
tele i radni gminni. Na zapytania obecnych 
wyjaśnił poszczególne sprawy tow. Durczak.

JANOWICE. W niedzielę, dnia 8 stycznia 
odbyło się w Janowicach zgromadzenie przed­
wyborcze, na które z ramienia O. K. R. P. P. S. 
w Białej przvbvli jako referenci ttow. Kuźma St. 
i Wanat Fr.

Zgromadzenie zagaił tow. Chromik, witając 
serdecznie wszystkich przybyłych, którego rów­
nież jednogłośnie wybrano przewodniczącym. 
Sekretarzował ob. J. Papla.

Tow. Kuźma St. w blisko dwugodzinnym 
referacie zaznajomił zebranych z obecną sytuacją 
polityczną, nawiązując ją do wypadków minio­
nych od r. 1918 począwszy.

Następnie wyjaśnił dokładnie i rzeczowo 
słuchaczom program P. P. S., który jedynie u- 
względnia potrzeby ludu pracującego miast i wsi.

Wywody referenta nagrodzono oklaskami.
Tow. Wanat po potępieniu roli kleru w 

życiu państwowem Polslď, życzy obywatelom 
janowickim, by wszyscy śli śladami tow. Papli, 
któryj Izpośród nich wyszedł i obecnie owocnie 
pracuje dla dobra ludu w Wadowicach, gdzie 
pod jego kierownictwem ruch robotniczy wzma­
ga się coraz bardziej (oklaski).
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Poradnik wyborczy- „Sanacyjne“ łowy na głosy 
robotnicze.
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Biala-Lipnik (Przedmieście). Numera domów : 
1—38. 218-226, 289?, 2896, 292, 302, 308,
326, 326, 337, 353, 361, 369, 380, 385, """
393, 397, 398, 407, 408, 409, 418, 427,
439, 441, 442, 444, 452, 455, 457. 458,
461, 463—465, 467, 468. 470—467, 487, 
491, 495, 497, 502, 506, 512, 517, 519, 
529, 530, 533—535, 539, 540, 542, 544, 
549, 550, 554, 559, 560, 568—572, 574, 578— 
580, 583 -586, 589—591, 593-600, 604, 607 
-610, 612, 617, 619-622, 625, 628, 629, 630, 
632, 636, 637, 639, 640, 641, 644, 800, 810, 
820, 830. 840, 870, 900, 910, 1000, 1010, 1020, 

1070.

’ 3ekre<arjatu O. K. R. P. P- S. w Białej, Komoro- 
! wieka 4.

Do wszystkich komitetów partyjnych oraz

Biała-Lipnik (Leszczyny-Łęgi). Numera do­
mów: 1- 58,227-249, 294, 304, 319, 320, 
327—329. 336, 338, 339, 344-348, 356, 359, 
363, 364, 370, 372—374, 376, 386, 390, 392,
395, 400, 403, 411, 415, 420, 426, 430, 432—
436, 462, 469, 477, 481, 486, 488, 489, 492,
493, 51’, 518, 520, 522, 538, 546, 552, 553,
562-565, 601—603, 606, 611, 613, 615, 616, 
623. 626, 631, 633, 642, 880 890, 920, 930, 

990.

Biała-Lipnik (Lipnik Dolny). Numera domów: 
39—63, 188—217, 284—288, 293, 295—297, 
303, 317, 318, 340, 351, 357. 358, 367, 394,
393, 394, 405, 417, 421, 422, 428, 440, 443,
445, 446, 470, 478, 488, 494, 498, 503, 504,
508, 509, "1, """
547, 548, 551, 558, 561, 563, 566, 567, 575,
577, 581, 587, 588, 605, 850, 860, 1100, 1110, 

1120

Spokojny dotychczas proie tar jat powiatu bial­
skiego zaczynają drażnić przeróżni „cudotwórcy' 
sanacyjni. Ludzie to niemajacy zielonego pojęcia 
o potrzebach warstw pracujących, wylęgli na. 
świeżo żółtodzioby pod sztuczaeim promieniami 
słońca rządowego zaczynają z pomocą starych 
kwok endeckich z brawurą wyłazić z kojca, by 
kwileniem, a raczej piszczeniem sweai imitować 
w bardzo kiepski sposób poryki lwa.

Apetyty tych noworodków politycznych me 
■zadziwiają bynajmniej uświadomionych robocia- 
rzy, gdyż wiadomo wszystkim, iż wraz z jedze­
niem apetyt zaostrza się.

i Niemniej stwierdzić musimy, iż dopóty ape-
............. ‘ ’— “] 

woiu endecko-piastowego robotnik nie miał urn 
nic do zarzucenia. Lecz z chwilą, gdy pożądanie 
tych 'nienasyconych chciwców zwródilo się w 
kierunku klasy robotniczej, by ją wyużytkować 
za podnóże dla sanacyjno-kapitalistyczno-obsZar- 
niczych sfer, zareagować na nie jest naszym obo­
wiązkiem.

Podszywając się jak wilk w owczą skórę, 
idą „sanacyjni“ zbawcy, nadużywając imienia 
marszałka Piłsudskiego do miejscowości robotni­
czych, by w mętnej wodzie wspólnie z innymi 
rozbijaczami jedności robotniczej ryby łowić.

Spotyka ich wszędzie srogi zawód. Robotnik 
polski zna dobrze tych dobrodziejów od „laski 
pańskiej“, którzy wyrośli (zastosujemy tutaj 
werset Heinego), jak owe przysłowie pchły na 
polu zasiantm kiami lwów i słoni.

Ostatniemi czasy, jaik to już donosiliśmy ,■ 
próbowali szczęścia w robotniczym Hafcnowie.

■ Niestety, odjechali cichaczem, bo im Bóg nie 
poszczęścił, a ludzie nie dopisali. Uwzięli się 
jednakowoż i na niedzielę 8 stycznia b. r. za 
pomocą wielkiej reklamy zwołali „wielki“ wiec, 
kia który nie tylko, że nikt nie przyszedł, lecz 
nawet sam referent w przeczuciu sromotnej po­
rażki się nie zjawił.

Tak odpowiedzieli hałcnowscy towarzysze na 
Zakusy sana torów z „Partji Pracy“.

Imiy wygląd przybrała wyprawa sanatorów 
po złote runo w Bystrej. Aczkolwiek jest to 
wioska, jak i przyległe Wilkowice w O0o/o ro­
botnicza, to jednak z pomocą kjlku pożałowania 
godnych robotników postanowiono na gwałt za­
łożyć tainże Zjednoczenie ludowe p. Bojki.

Nie poprzestano jednakowoż na tern. W nie­
dzielę 8 stycznia zwołano zgromadzenie do sak 
p. Twardego w Bystrej (auch sana tor, bo miesz-

- ka niedaleko Sanatorium!), na którem naiwni 
aranżerowie zabawili się w grę: „wlazł kotek 
na płotek“ z dodatkiem „szukał tatko latka“ 
a p. J. mandatu

Zebrani mieü (możność delektowania się 
życiorysem p. J„ który xm w całej okaza- 

, łości przedstawił jeden z dobrze „nałożonych“.
Przewinęły się więc przed oczyma słuchaczy pie­
luchy naszego bojkowego kandydata (stamtąd 
zwykle najwięksi bohaterowie i zwyczajni ludzie 

_ wychodzą), a skończyło się na 10 miljonacii 
(marek polskich), które zacny kandydat gdzieś1 
tam na coś dał. Dodajemy do tego, że miał 
szczęście być legjonistą (jedyna to zasługa), 
a miara jego pracy dla ludu zacznie się przez 
brzegi ciasnej Białki przelewać.

Po niezwykle obfitych wywodach sanacyj­
nych mówców, zabrał glos tow. Pysz, który się 
zastrzegł przeciw ustawicznemu żonglowaniu na­
zwiskiem marszałka Piłsudskiego, pod którego 
płaszcz tak- chętnie się obecnie skradają różne 
indywidua skrachowanej endecji i Piasta.

Tow. Piątkowski St. podał dosadnej krytyce 
demagogję sanacyjną, która operując ciągle fraze­
sem swych zasług położonych jakoby dla Polski, 

_  zapomina o tam, że nie kto inny, jak tylko lud 
(roboczy pod znakiem P. P. S. walczył z aara- 
* tem, podczas gdy obecn’ „neopiłsudczycy“ nosili 
wieńce pod pomnik carycy Katarzyny.

Lud wywalczył Polskę, on ją też utrzymie, 
lecz dążyć będzie, by ona stała się naprawdę lu­
dową Razem z proletarjatem całego świata 
dążyć będzie robotnik polski do wyzwolenia

Wezwaniem, by każdy robotnik i chłop 
mało i bezrolny głosował na liste P. P. S„ oraz 
okrzykiem: niech żyje Polska Partja Socjali­
sty czna!, który zebrani z entuzjazmem powtó­
rzyli, zakończył mów’ca swe wywody.

Pomijając kilku, jak już to wspomnieliśmy, 
błądzących na starość robotników, wykazało 
zgromadzenie to, iż robotnicy Bystrej i Wilko­
wic nie zatracili zrozumienia tego, iż tylko jed­
ność i zwarte szeregi gotowe do boju pod zna­
kiem P. P. S. są gwarancją pełnego zwycię­
stwa ludu pracującego miast i wsi.

Powstające jak grzyby po deszczu nowe 
partje, pod szumnemi nazwami Zjednoczeń’*

Zwraca 
interesowali njuviuum, *• . # ,
saenemi w poszczególnych lokalach wyborczych, Do wszystkich komatetow partyjni c or 
które ich dokładnie poinformują, w których go . mężów zaufania P. P. S. z Okręgu tu s lego 
dżinach listv wyborcze można przeglądać i wnosić zwracamy się z prośbą, by wszelkie zapo rze - 
„ », . r í r-cjorppfńw łaknie?:aklamacje. wania na --------------- . . - -

W sprawach reklamacji, jakoteż wszelkich adresy mężów Zaufania przy komisjach wybor- 
tnoiych, dotyczących wyborów, zwracać się na- czych zgłaszał1 w Sekne arjaeie Okręg. 1 . 
leży do Komitetów miejscowych, ewentualnie do w Białej u tow. St. Piątkowskiego.

Biała. Ulice : Hettwera, św. Jana, Lipnicka, 
Nad Niwką, pl. Ratuszowy, Pfistera, Przedmiejska 
Szpitalna, Wenzelisa, Zamkowa, Żywiecka, oraz 
Lipnik numera domów: 360, 389, 401, 404, 

410, 412, 416, 460, 475, 614, 628, 646, 700

Biala-Lipnik (Lipnik Górny i Wi óblowice) 
Numera domów: 64—187, 250—260, 261 a, 
261b, 262-283, 298—301, 305-307,309—316, 
321—324, 330—333, 335, 342. 343, 339, 352, 
354, 362, 365, 366, 368, 371, 375, 377—379, 
384, 387, 388, 396, 413, 414, 419, 424, 425, 
429, 431, 437, 448—451, 453, 454, 456, 466, 
480, 482-484, 496. 499-50’. 505, 507, 310, 
514-516, 523—525, 527, 529, 531, 532, 556, 
557, 573, 576, 582, 592, 618, 624, 634, 638, 

645, 1030, 1040, 1050, 1060

2 stveznia 1928 r. rozpoczyna się okres : termin wnoszenia reklamacji do obwodowej 
,rze<dądu spisu wyborców, a kończy się z dniem [ komisji wyborczej przeciwko pominięci i w ,
15 stycznia 1928. W tym czasie będą spisy wy- spisie, lub wpisaniu kogokolwiek meupra- , 
hnrrnw w lokalach na ten cel przezna wnionego. ............................
-zonych wyłożone do publicznego przeglądu. Nadmienia się, iż do reklamacji potrzebnem 
<ażdy towarzysz i każda towarzyszka winni się1 jest wykazanie się jakimkolwiek dowodem oso- 
osobiście przekonać czy są na liście wyborczej bistym (świadectwo przynależności, książeczka 
„mieszczeni. Szczególnie mężowie zaufania1 wojskowa, metryka t t p )
Xni dopilnować, by wszyscy znani im! Wielka Biała podzielona została na 7 obwo- 
towarzysz^ i sympatycy nie byli na liście dów głosowania. W każdym obwodzie urzęduje 
wvhorezei oominięci. W tym celu powinni komisja wyborcza .sobie' samiP sporządzić spis wyborców, o Podajemy tutaj ulice, względnie N-ra domow 
tt rvch sadza, iż oddadzą glosy swe na należących do poszczególnych obwodow, jakotez 
1î«teyp. P. S. i według tego kontrolować adresy lokali urzędowych Obwoujwych Komisji', ...------ . ť .
sois wyborców wydany ze strony urzędowej. Wyborczych i lokali, w których odbywać się będą ; te obracały się wokół dobrze karmionego 
" 16 stycznia 1928 r. upływa ostateczny wybory. «„rUi-im-macfnwporn mhntnik nie miał urn

Biała. Ulica Cyniarska, plac Deskowy, ul. Głę­
boka, ul. Główna, ul. Kościelna Dolna, Kościelna 
Górna, ul. Oskara Gülchyra, ul. Ratuszowa, 
Rynek, ul. Seeligera. ul. Szkolna, ul. Targowa, 

pl. Targowy, pl, Wolności

Biała. Hałcnowska, Kolejowa, Komorowicka, 
Kolejowa, Komorowicka, Paderewskiego. Pił­
sudskiego, Sukiennicza, Rzeźnicza, oraz Lipnik 
Nnmera domów: 291, 382, 383, 402,406,423, 

447, 485, 635

wania na zgromadzenia i referentów, jakoteż

czych zgłaszał' w Setenetarjade Okręg. P. P. S.
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POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

L. 8392-27.

Ojžury lekarskie 
w niedziele i święta 

w miesiącu styczniu 1928.
W niedzielę, dnia 15 stycznia:

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340.
W niedzielę, dnia 22 stycznia :

Dr. Brossówna, Bielsko, Cieszyńska 49, 
Nr. telefonu 1273.

W niedzielę, dnia 29 stycznia:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19.
tel. Nr. 2726.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwa-ta w niedziele i święta 
od godz. 11-tej rano do 1-szej po popołudniu.

i Pracy są wodą na młyn, wzmagającej się 
r dnia na dzień reakcji obszaraiczej i kapitali­
stycznej.

Kapitaliści i obszarnicy gamą się do rządu, 
by go móc wykorzystać dla swych brudnych 
tit-łów. Imieniem i zasługami marszałka Pił­
sudskiego powiewają wszędzie, by odwrócić 
uwagę ludu pracującego od swych zachłannych 
eamiarów.

Ogłoszenia.
Powiatowa Kasa Chorych w Białej. 

OGŁOSZENIE.
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Białej 

podaje nimejsizem do wiadomości, że numer 
telefonu został zmieniony. Obecnie jest Nr. 1890 

li 1891.

1.

Dr.

Dr.

Kup biżuterję
14 krt. od zł.

J. Sztwiertnia.
składa 2.50 zł. na

f-my Rabinowtcz, 
2 zł.

Łańcuch prasowy.
Józef Kowalczyk złożył 5 zł., tow. Wróbel 

Frań cisack z Bielska 2.50 zł.

Czyś już kapií losy 
w najszczęśliwszej kolekturze 

Loterji Państwowej 
Śląskiego Zarządu Wojuwócftzkiego 

Związku Knwaiidów Wojesmych 
Rzeczypospolitej Falskiej 

w Katowicach.
Miejsca sprzedaży:

Górnośląski Związek Kredytowy, Katowice, 
Dworcowa 9.

Spółka Stolarska, Katowice, ul. 3 Maja.
Konto P. K. O. Nr. 305 171. Biuro Załęże, 

Wojciechowskiego 46. — Teleî. 14-49.

Nadesłane.
Poważzysiwo Teatru Polskiego w Bielsku.
Dnia 17 stycznia 1927 o godz. 19 odbędzie 

się w lokalu Kasyna Polskiego w Bielsku Wabe 
Zebranie Członków Tow. Teatru Polskiego 
w Bielsku.

Macierz Szkolna, Kolo w Bielsku.
Walne Zebranie Macbnzy Szkolnej w Bielsku 

odbędzie się dnia 18 stycznia 1928 o godz. 7 
wieczorem w lokalu Kasyna Polskiego, plac 
Smolki, na które (zaprasza się wszystkich członków 
i sympatyków.

Z okazji 50-lecia urodzin, które obchodzić 
będzii w dniu 15 stycznia 1923 majster tkacki 
Trzopek Józef, składają mu jaknajserdcczniejsze 
życzenia.

Robotnicy z f-my Rudolf Deutsch.

! ! ! ! Miód ! I | !
czysto pszczelny pod gwarancją, 3 kg. zł. 11.—, 
5 kg. zł. 15.50, 10 kg. zł. 29.—, 20 kg. el. 55.- 
wraz z blaszanką i opłatą pocztową, wysyłka 

Iza zaliczką. S. Ellsnberg, Tarnopol, Tarnow­
skiego 6.

Marja z Kiszów-Woliczkowa 
i Tadeusz Woliczko 

pozwalają sobie na zaszczyt zawiadomienia 
wszystkich znajomych o odbytym ślubie w dniu 
b stycznia 1928 w kościele katolickim w Bielsku.

Dr. !
ordynowania naświetlań, natomiast naświetlania 
jak i elektryzacja odbywa się codzieenie od godz. 
10 rano do 1 w południe, oraz od godz. 2 do 4 

po południu.
VIII. Laboratorjum bakteriologiczne.

Dr. I. Goldberg od godz. 9 do 10 przed poł.

Fundusz wyborszy.
Wezwany przez Oddział Związku Robotni­

ków Drzevniych w Ustroniu, składam na fundusz 
prasowy 3 zł. i wzywam p. Karola Lipowczana 
buchaltera Ogól. Stów. Spożywczego w Ustro- 
ii'u do złożenia wyższej kwoty.

I
Tow. Wróbel Franciszek 

łańcuch prasowy.
Wezwany przez tkaczy 

składam na łańcuch prasowy
Józef Janusz, tkacz.

Kolo Miejscowe Zw. Zaw. Pracowników 
Kolejowych (Z. Z. K.) w Bielsku składa na 
fundusz prasowy 5 zł.

Podział godzin ordynacyjnych
w Powiatowej Kasy Gliowli w Białej.

Przychodnie w Biaiej.
Przychodnia dla chorób wewnętrznych, 

a) Oddział dla mężczyzn.
Dr. Jul. Sroczyński od godziny 9—11 przedpoł. 
Dr. Max Bieler od godz. 11—1 w południe 
Dr. Motylewicz od godz. 2—3 po południu.

b) Oddział dla kobiet:
Dr. Ernest Guttenberg od godz. 10—11 przed poł. 
Dr. D. Gerstenfeld od godz. 11—12 w południe 
Dr. Alfred Steuer od godz. 12—1 po południu 
Dr. Ernest Guttenberg od godz. 1—2 po południu.

Ordynacja dla chorób wewnętrznych tak dla 
mężczyzn jak i dla kobiet:

Dr. Felicja Brossówna od godz, 3—4 po poł.
Ordynacje dla chorób wewnętrznych dla pra­

cowników umysłowych:
Dr. D. Gerstenfeld od godz. 3—4 po poł.

II. Chirurgja.
Dr. Max Bieler od godz. 10—11 przed pełudn.
Dr. Alfred Steuer od godz. 11—12 przed połudn.
Dr. Otto Gross od godz. 12—1 po południu 
Dr. Otto Gross od godz. 2—3 po poł.

III. Ginekologia (choroby kobiece).
Ernest Guttenberg od godz. 2—3 po połud.
IV. Choroby skórne i weneryczne.

S. Jampel od godz. 10—1 po południu.
V. Okulistyka.

Dr. Zofja Wajda-Grossowa od g. 10’30—11’30 rano 
Dr. M. Wopfner od godz. 11’30—12’30 w poł.
Dr. Zofja Wajda-Grossowa od godz. 3—4 po poł.

VI. Przychodnia dla dzieci.
Dr. Felicja Brossówna od gwdz. 11 — 12 w poł.

VII. Lecznictwo fizykalne.
S. Jampel od godz. 1—4 po poł., celem za-

SŁYNNY ASTROLOG 
rebi wspanZa~ą propozycję 

BEZPŁATNIE
chcejWam powiedzieć

Jtg" czy przyszłość Wasza będzie szczęśli­
wi! wa * jasna Jakie osiągnięcie powo-
0111 dzenie w miłości, małżeństwie, przed-

siSwzÍ?ciach Waszych, planach i 
pragnieniach. Możecie również otrzy- 
mać wytłómaczenie wielu ważnych 
zagadnień, które jedynie Astrologja 
wyjaśnić jest zdolna.

Czy urodziłeś się pod szczęśliwę gwiazdą?
RAHAM, słynny orjentalista i astro'og, którego stu- 

dja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawał 
tysiącznych piśmiennych podziękowań z całego świata, 
prześle Wani GRATIS, na zasadzie swej nieporównanej 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrologiczną ana­
lizę Waszej przyszłości która łącznie „z osobistemi 
radami“ zawierać będzie wskazówKi, które Was wpro­
wadzą nietylko w zdumienie. ale w zapał i entuzjazm. 
„Porady osobiste“ zdolne są zmienić bieg Waszego 
życia Napiszcie zaraz be. wahania w Waszym własnym 
interesie — adres: RAMAH, Folio 122 PE, 44, Rue de 
Lisbonne, PARIS Nadzwyczajna niespodzianka czeka 
Was! Jeżeli chcecie, możecie w liście załączyć zł. 
w markach pocztowych, które przeznaczone są na po­
krycie części kosztów porta i in — Porto do Francii: 
zł 0’40. J

Baczność, robotnicy i chłopi małorolni i bez- 
*otoi! Na front, pod sztandary P. P. S„ do 
walki o zwycięstwo socjalizmu, pracy i spra­
wiedliwości sp o łeczn ej !

Korespondencje.
BUJAKÓW. Wielki „działacz i apostoł“ ko- 

aańskiej okolicy ksiądz Żak przybył do nas na 
izień Bożego Narodzenia, bo wybory nadchodzą- 
FwSróa więc ambonę wyużytkcwać.

Przypominamy, iż ks. Żak w r. 1926 od­
mówił Bujakowianoim odprawiania nabożeństwa 
■w kapdcy, bo za mało w niej powietrza i am­
bona za ciasna.

Teraz Wobec wyborów do Sejmu wszystko 
jest dobre i powietrze i ambona. Żeby ludzi 
nastraszyć, porównywał lewicę (socjalistów i wy­
zwoleńców) z Herodem, ale za to prawicę (en­
deków i chadeków) chwalił, bo tam są praw­
dziwi mędrcy, jak ci co szli do Betlejom ze 
Wschodu.

Przyznajemy księżulkowi rację, że klerykaii 
i endecy są „mędrcami“, lecz dla siebie, bo okra­
dają lud i państwo, a za to siedzą w kryminale, 
jak kolega chadecki ks. Żaka b. poseł Dymow- 
ski. Jakby tacy mędrcy jechali do Betlejem, to 
e pewnością nie przywieźliby Jezusowi nic, lecz hy 
jeszcze siano, na którem leżał wespół ze żłób­
kiem handlarzom sprzedali.

Nic straszcie ludzi gazami trującemi, boście 
je sami na froncie kropili, żeby lepiej ludzi za­
truwały.

Robotnicy i małorolni chłopi i tak będą 
swoi* socjalistyczne gazety czytać, choćby ksiądz 
żak pękł ze złości.

Bujakowianie w kościele nie potrzebują ka­
tan politycznych, od tego sa zgromadzenia 
publiczne, tam się imtoże „wielebny dobrodziej“ 
wygadać do woli.

Może być pewny, że znajdzie się niejeden, 
który mu wskaże, gdzie się ryczące stworzenia 
powinne znajdywać.

Kto Ée szylikg i korz^siniB 
Wdać, Wić lai] wyflziBTżawić 

-------- wszelką nieruchomość ------------
na całym obszarze Polski, niechaj się zwróci 
osobiście lub pisemnie do administracji Infor­
mator Kupna-Sprzedaży, Warszawa, Mar 
szałkowska 43, tel. 403-38.

od zt.
od zł.
od zł.
Uflfifi stawionemi na nazwisko Goc w in Grzegorr,
•■***>*^ ur. w r. 1895 w Tarnowie, zamieszkały w

Pierścu.

g GRAMOFOKY $
» PŁYTY GRAMOFONOWE «
gg najnowsze do grania jg

X Maszyny do szycia X
X z długoletnią gwarancją X

§ Rowery i przybory
X pierwszorzędnej jakości ''E 

poleca najtaniej w dogodnych spłatach ty*'

* Wladyslaw Strzałkowski æ 
gg Bielsko, Okop Zamkowy 2. Ig 

xxxxmxxxxxxmxxxxxx

złoty zegarek ręczny .
„ pierścionek 

zaręczynowy
,, pierścionek ślubny
„ kolczyki ....

Zegarmistrz J.
BIELSKO, Blichowa 13.

ZGUBIONO książkę wojskową, wystawioną 
i przez P. K. U. w Bielsku, na nazwisko Fran­
ciszek Piekiełko, zamieszkały w Czanoi. 
Książkę tę .unieważnia się.

i ZGUBIONĄ książeczkę wojskową, wysta-
OK,_  wioną na nazwisko Józef Malcher, nr.

w r. 1900, zamieszkały w Bronowie Nr 76 
2q, unieważnia się.

15-—. UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę inwa- 
7’— licizką wraz z dokumentami wojskowemi, wy-

.tcdaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



aleźytość pocztowa opłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedyńczego 20 groszy.

MENIE SPOtECZKE
Organ dolskiej Pai-tji Socjalistycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Rok XI.Biała, dnia 22 stycznia 1928 r.Nr. 4.

Biała, ul. Komorowicka 4. —
Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Prenumerata na kwartał 2’50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed. Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 

wszędzie
20 groszy |Ne telefonu 1055.

Mura Mmii mi
W niedzielę, dnia 22 stycznia br. odbędzie 

■ę w sali Powiatowego Związku Gospodarczego w Białej, pi. Wolności 2 

mcii ttwn 
delegatów i mężów zaufania Polskiej Partji 

Socjalistycznej

I egu wyborczego Nr. 43 (Biała, Wadowice, 
ków, Myślenice, Nowy Targ i Żywiec) e Ha­
mującym porządkiem1 dziennym :
) Zagajenie,
;) Wybór prczydjum,

,) Odczytanie i zatwierdzenie protokołu a ost 
Konferencji Okręgowej,

) Sprawozdanie Sekretariatu P. P. S.,

) Wybory do Sejmu i Senatu,
a) Sytuacja polityczna,b) Nasza akcja przedwyborcza,

«9 Dyskusja,
Z) Wnioski i interpelacje.

Konferencja rozpocznie się o godz. 9.30 
»a. Ze względu na ważny porządek dzienny 
przewidziane są całodzienne obrady.

Na konferencję wysyłają poszczególne komi- 
t( ty partyjne delegatów w stosunku na każde 
dGesięciu członków jednego delegata. Delegaci 
winni okazać przy wejściu na salę, upoważnienie 
• i Zarządu Komitetu miejscowego, który repre- 
Imtują.

Oprócz delegatów, w konferencji wezmą 
«<. wnież udział z głosem decydującym członkowie 
Okręgowego Komitetu P. P. S. w Białej.

W charakterze gości w konferencji mogą 
Wziąść udział towarzysze partyjni za okazaniem 
legitymacji partyjnej, oraz specjalnie zaproszeni 
Kście.

Prosimy wszystkich delegatów i gości 
• punktualne przybycie.

Za Komitet Okręgowy 
Sekretarz: Przewodniczący:

( -) A. Pająk. (—) A. Pysz.

Do wsaystkich Czytelników, Sympaty- 
ków i Towarzyszy oraz Komitetów 

miejscowych P. P. S.
Prosimy o nadesłanie nam korespondencji, 

notatek, wiadomości wszelkiego rodzaju o sta­
ff e kampanji wyborczej na terenie, na którym 
ifeitoa dana organizacja partyjna.

Chodzi nam głównie o rzeczy następujące:
i) nasza akcja wyborcza — zgromadzenia, 

uchwały zgromadzeń, związków i t. p., 
i akcja innych grup i stronnictw,
3) Zachowanie się starostów, policji, wogóle 

I adm nistracji państwowej.
Korespondencje powinne być możliwie tre­

ściwe, ale pełne.

Uwaga.
Do wyborów stają przeważnie starzy zna­

jomi, stare partje polityczne, dobrze znane ogó­
łowi obywateli.

Tylko poważnie się przemalowały i śnaczej 
si? nabywają. Widocznie wstydzą się. swych sta­
rych nazw! widocznie zawiodły nadzieje wybor­
ców! nie chcą nawet starych numerów. Na- 
grzeszyły pod stářemi numerami z roku 1922 
i teraz chowają się! maskują się!

Nie wstydźcie się, maskujący się obywatele! 
nie wstydźcie się swych nazw i numerów. Prze­
malowaliście się, polakierowaliśde się na świeżo, 
połączyliście w nowe sojusze, napuściliście tu­
manu i deruagogji.

Ale poznamy was, maskujący' się obywatele! 
Niema obawy! Zedrzemy warn maski! Lud się 
zorjentuje!

Przyjrzyjmy się stronnictwom. stającym do 
wyborów.

Pierwszą wymienimy
Endecję

tę samą, która wraz z chadecją szła w r. 1922 
pod ósemką. Teraz1' ósemka się wstydzi. Broń 
Boże, tylko nie ósemka!

Tyle naobiecywała endecja pod „ósemką“, 
tyle taniości i dobrobytu porozdawała, że teraz 
musi stanąć pod innym numerem. Jeszcze nie 
nie wiemy — jakim, ale wkrótce się dowiemy.

I nazwę endecja, ta partja fabiykantów i bo­
gaczy, też zmieniła. Przedtem, w roku 1922, 
gdy szła z chadecją, nazywała się „chjeną“ (to 
znaczy „chrześcijańska jedność narodowa), obec­
nie gruntownie się przemalowała i występuje 
pod nazwą „katolicko-narodowego“ bloku, 
czyli w skróceniu „kanarka“. Przedtem „chjena“, 
teraz „kanarki“. Ten kanarek pewno słodko 
będzie śpiewał, abyśmy o „chjenie“ zapomnieli, 
abyśmy o wielkich obietnicach ósemki nie pa­
miętali.

Aie my wiemy, że „ósemkarlze“ a dzisiejsze 
kanarki z poprzedniego si jmu, —

to Kozłowski i Dobija!
Ładny kanarek ten Dobija! Więcej pił niż śpie­
wał...

Ale zapytajmy poważnie, czego te kanarki 
endeckie chcą na te wybory. Oto weźmy uchwały 
ostatniej rady naczelnej endeckiej w Warsza­
wie i dowiemy się, że endecja chce 

ordynacji wyborczej, 
to znaczy, walki ze słuszną zasadą powszech­
ności i równości głosowania, to znaczy zmniej­
szenia liczby posłów od ludności pracującej, 
zwłaszcza robotniczych.

Dalej chce
wzmocnienia władzy senatu,

aby sejm ludowy i jego prawa pomniejszyć, 
a przytem chce skład tego senatu pogorszyć, 
aby przedstawiciele pracującej ludności tam się 
nie dostali.

Wiemy dobize, że endecja, jako przedstawi­
cielka burżuazji, zawsze głosowała

przeciw ustawom robotniczym, 
a i w uchwałach owej rady naczelnej wyraźnie 
jest powiedziane, że endecja jest

przeciwna strajkom
w zakładach użyteczności publicznej. W gruncie 
rzeczy endecja jest przeciwną strajkom wogóle. 

Wybitny wódz endeków ks. Lutosławski nazwał 
w swej książeczce „Hasła rewolucji“
8 godzinny dzieó pracy „wymysłem żydowskim“!

A i p»zy reformie rolnej endecy starali się, 
co siły, aby ustawę pogorszyć.

Wódz endecki Dmowski założył specjalną 
organizację faszystowską „Obóz Wielkiej Polski“, 
aby złamać prawa ludu pracującego.

Taki jest tein kanarek!
Taka jest endecja z byłej „ósemki“.

Poznajmy ją dobrze, tą partję wrogów demo­
kracji, wrogów ludności pracującej! Kanarek to 
siara ósemka!! Strzeż się, ludu pracujący!

Druga ciekawa lista — to
Hast z chadecją.

W roku 1922 chadecja szła pod ósemką 
razem z endecją. Teraz zaś czuje, że ósemka — 
to niedobra firma, więc oddzieliła się od endecji 
i przyłączyła się do piasta, do Witosa.

Ten sojusiz piasta z chadecją nazwał się 
„katolicko-ludowym“. Endecki kanarek — 
„katolicko-narodowym“, a piastowy „katolicko- 
ludowym“. Nazywa się ładnie, tylko ludu tam 
prawdziwego, ciężko pracującego mało.

Nazwaii się „katolikami“' jedni i drudzy — 
i endecja i piast — tak jak gdyby chcieli dla 
siebie cały katolicyzm zabrać; tak jak gdyby 
poza nimi już katolików nie było. I pocóż to 
pakować reiigję do reakcyjnej polityki?!

„Piast“ — to partja
bogatych chłodów!

Dlatego jest za wywozem zboża (patrz jego pro­
gram) i za drożyzną produktów roinych, bo bo­
gaty chłop sprzedaje zboże i mit zależy na dro­
żyzn i e.

AJe cu z tej drożyzny — oprócz głodu i nie- 
szczęścia — ma chłop małorolny albo robotnik?!

Widzimy, że taki bogaty piastowy chłop ma 
wiele interesów, wspólnych z obszarnikami, bo 
jedni i drodzy zboże sprzedają. Mogą wytrzy­
mać razem. Ale bogatego chłopa piastowego nic 
nie łączy z biednym gorałem małorolnym, któ­
remu nic się nie rodzi na skale, a i woda często 
cały urodzaj zbiera.

To samo jest i z
reformą ro,ną.

Dla bogatych piastów potrzebna jest jedna re 
forma, dla małorolnych ima. Bo bogaty może 
płacić za grunta, a biedny skąd weźmie? Teraz 
np. odbywa się „dzika“ parcelacja za grube do­
lary. Taki piastowiec może się dokupi, ale bie­
dak — małorolny skąd te dolary dostanie.

Znowu widzimy, że interes piastowca i ob­
szarnika wspólny. Ale dla małorolnego i bez­
rolnego obszarnik i bogaty chłop

to wróg!!
1 dlatego ciężko pracujący lud na piastów 

głosować nie będzie! Ani jednego gfosu Wito­
sowi!

Poznamy i tu starego wroga w nowem prze­
braniu!

TeraZ weźmiemy trzecią listę —
Sanacji.

Numeru też jeszcze dokładnie nie znamy. Jest 
lista t. zw. rządowych partyj. Tu pewno połączą 

się „partja pracy“, „bojkowcy“ i t. d.
Cóż to za lista? To już jak gdyby coś no­

wego... Przyjrzyjmy się uważnie.

£0 robotuik i eHi ISZÏSÊÏ lEÍlí PFIGÏ 8łJi Üi W Ml Mö" 2.8



2 WYZWOLENIE SPOŁECZNE Nr. 4

Sanacja właściwie nic posiada wspólnego 
programu. Na wszystkie kwestje odpowiada, że 
jej programem jest „marszałek Piłsudski“. Za­
częła więc od narzekań na „partyjnictwo“, od 
dowodzeń, że „partje gubią Polskę“, a tymcza­
sem sama założyła najmniej 3 nowe jpartje: zjed­
noczenie Bojki, partja „naprawy rzeczypospo- 
litej“ i tak (zwaną „partję pracy“. Sama więc — 
zamiast pomniejszyć partyjmictwo — powięk­
szyła!

i któż to siedzi w tych partjach, v tej 
sanacji’ Gzy naprawdę tacy

wypróbowani piłsudczycy?
Nic podobnego! Dziś endecy wczorajsi, którzy 
do niedawna wymyślali na Piłsudskiego, prze­
malowali się na sumatorów i krzyczą: „niech 
żyje Marszalek!“ Kolor nowy, ale serce stare, 
endeckie! Wrogie ludowi!

Jak trzeba było walczyć z Piłsudskim razem, 
np. w roku 1914 czy w maju 1926, to ich nie 
było, tych malowanych piłsndozyków. Ale teraz 
gdy chodzi o wpływy, o stosunki, o posady ich 
pełno !

Pewna, że jest tam troszkę ludzi szczerszych, 
ale ci już poprostu potonęli w morzu tych malo­
wanych piłsudozyków'

Ale to jeszcze nie wszystko. Najważniejsze, 
że „sanacja“ z grobu wyciąga reakcję, szlachtę 
i magnaterję, obszarników!

! To ma być sanacja, odrodzenie Polski?!
jaką rolę odegrała szlachta w historjach 

Polski — wszyscy wiemy! Haniebną! Znisz­
czyła dawną Polskę niepodległą! Doprowadziła 
dawną „Galicję“ (za Austrji) do ruiny!

I teraz mzlmy nagnatarją, „sainnwrć“ (na­
prawiać) Polskę?! To byłoby dla miej zgubę!

Tymczasem czytamy, że na liście państwo­
wej sanacji figurują, takie nazwiska magnackie, 
jak księcia LiubomTskiego, księcia Radziwiłła, 
hrabiego Grochowskiego, księcia Sap:echy i in­
nych.

■ o ma być sanacja, uzdrowienie? Wszak 
to prędzej możnaby nazwać zgubą, niż sanacją!

A taki (zaskorupiały reakcjonista i w'róg ro­
botników, jak ksiądz Lolndzin ze Śląska, który 
w roku 1923 podczas starć krakowskich radził 
poprostu (w' swej gazetce) musowo rozstrzeliwać 
robotników, — co ten (znowu zaskorupiały kle­
ryka 1 robi w „sanacji“?

Ładna „sanacja“! Znaleźli sobie staruszka 
Bcj .ę i nim się popisują. A o książętach ani 
duda A za jakie to pieniądze, wolno zapytać, 
zasynują całą Polskę stosami bojkowego „Chłopa 
polskiego“. Wszak to duża ilustrowana gazetka, 
drukowana na dobrym papierze? Czy z nieba 
jiada? Kto za nią płaci? Skąd się wzięła?

Teraz znowu
władze

wojewódzkie i starostowie przy pomocy wójtów 
gwałtownie popierają „sanację“! Czy takie stare 
..starościńskie“ sposoby są na miejscu. Czy to 
ma „uzdrowić“ polską demokrację? We Lwo­
wie nawet cadyków i rabinów wojewoda za- 
pnzagł do „sanacji“.

Taka jest sanacja. Gzy możemy do niej mieć 
zaufanie — 'do Lubomirskich i Radziwiłłów, do 
Londzinów i rabinów?

41 te !
Oto są trzy główne listy wrogów ludu pracu­

jącego. Lud zna tych swych przemalowanych 
„'nieprzyjaciół“. Nie odda swych głosów

ani ina endecję:
ani aa piasta;
ani na sanację!
Wyrazicielką pragnień i dążeń pracującego 

ludu jest
Polska Partja Sccjalistjfczn?«
Nasza partja nie wstydzi się

swego numeru 2, 
pod którym walczyła w roku 1922, ani swej 
nazwy socjalistycznej. Nie potrzebujemy się prze- 
malowywać, pozostajemy nadal 

partją pracującego ludu.
Przed ludem się nie chowa, z ludem idzie, 

■z ludem zwycięża, z: ludem dąży do 
nowego, sprawiedliwego ustroju socjalistycznego.

Żąda —
polityki pokojowej;
rozszerzenia ubezpieczenia robotniczego; 
rozbudowy miast i podniesienia gospodarczego .

Polski;
reformy rolnej dla bezrolnych i małorolnych; : 
szkoły całkowicie bezpłatnej i jednolitej; 
sprawiedliwych podatków — na bogatych, 

a nie biednych;
demokratycznego samorządu ,

i wielu innych rzeczy, zawartych w socjalistycz­
nym programie

rządu robotniczo-włościaiiskiego j 

> i zaprowadzenia bardziej ludowych, bai dziej 
: demokratycznych porządków.

Głosujmy więc na
1 2,
■ na wypróbowana partję ludu pracującego.

Pamiętajmy, że wybory poprzednie z roku
■ 1922 oddały zwycięstwo reakcji; że

i Socjalistów było tylko 41
■ na ogólną liczbę 444 posłów.

Samych ósemkarzy wybrano wówczas 160. 
Na jednego socjalistę przypalało 4 ósemkarzy.

W naszym okręgu na ogólną liczbę 7 po­
słów"

wyblra no 5 reakcjonistów:
2 endeków, 2 piastow ców, 1 katołicko-ludowego, 

Tyle obiecywały te partje w razie zwy­
cięstwa! Istotnie — zwycężyły... Czy lud miał 
coś z tego? Czy obiecanki się sprawdziły?

Dość już tej reakcji! Dość posłów reakcyj- 
tiych! Wybierajmy prawdziwych przedstawicieli 
pracującego ludu! Glosujmy na

2.
Niech żyje dwójka!
Niech żyje zwycięstwo ludu!
Niech żyje socjalizm!

Okręgowy Komitet P. P. S. 
w Białej.

Wyborcy, pamiętajcie!
Do naszych członków i sympatyków!

Przykazania socjalistyczne przedwyborcze.
1) Pamiętajcie, że przyszły Sejm będzie prze­

prowadzał zmianę konstytucji. Wrogowie ludu 
pracującego już się zbroją. Obecne wybory są 
szczególnie ważne!

2) Nie rozbijać głosów! Przestrzec należy 
wszystkich, aby lekkomyślnie nie oddawali gło­
sów na różne drobne partyjki, na różnych czni- 
mowców, enperowców, komunistów lub im po­
dobnych.

Są to glosy stracone! W roku 1922 to roz­
bijanie głosów odebrało ludności pracującej drugi 
mandat!

3) Pracować dla dabra naszej listy Nr. 2! 
Nie czekać, że „partja“ wszystko zrobi. Partja 
wszędzie nie nadąży. Nie mamy tyłu ludzi i pie­
niędzy. Partja nasza to wy, ludzie ciężkiej pracy!

Każdy winien stanąć do pracy! Każdy!! 
Każdy w miarę swych sił i zdolności1. Kto nie 
umie przemawiać, niech bodaj kolportuje nasze 
odezwy i broszury!

Zostało zaledwie 6—7 tygodni do wyborów. 
Czego teraz nie zrobicie, potem za 5 lat rie od­
robicie! Jakich tedy ludzi wybierzecie do Sejmu, 
taki los będziecie mieli. Czy znowu chcecie zwy­
cięstwa ósemki i Piasta, jak w noku 1922!

Nie czekajcie na przyjazd wielkich referen­
tów, lecz pracujcie dla dobra pracującej lud­
ności — co siły! Partja — to wy!

4) Uświadamiać kobiety! Kobiety — to 
połowa głosów! Klerykali bardzo na to liczą. 
Starają się agitować po cichu od mężów i braci 
wśród kobiet. Uważać na te klerykalne sztuczki! 
Bo inaczej klerykalne kobiety zniweczą robotę 
socjalistów-mężczyzn !

5) Nie siedzieć w domu w dniach wyborów 
4-go i 11-go marca. Może być deszcz czy śnieg, 
błoto, gołoledź czy’ zamieć. Ale obowiązek 
trzeba spełnić! To święta rzecz.

Patrzcie, jak klerykali swoich zaklinają, 
żeby szli do urny. Tam księża im napędzają 
ludzi — w imię obowiązku. Niechże nasi (nie 
siedzą w domu. Wszyscy do urny wyborczej! 
Nie grymasić, nie ociągać s:ę, nie kwasić się — 
lecz maszerować, jak zgodna arm ja, pragnąca 
zwycięstwa ludu!

Przegląd prasy.
„Nasza Prasa“ zamieszcza następujące cha­

rakterystyczne historje wyborcze z czasów austr- 
jackich:

1. Jak wybierano posłem cesarza.
Działo się to w r 1897, kiedy w Austrji za­

prowadzono wybory z kurji powszechnej do 
parlamentu. Wśród gór i lasów była sobie 
wioska (zamilczmy jej nazwę) pozbawiona ko­
ścioła i szkoły. Żyli sobie ludziska, „jeszcze 
cywilizacją ludzką nie popsuci“ — uznając nad 
sobą tylko Pana Boga w niebie i cesarza, gdzieś 
tam daleko we Wiedniu. Gdy więc przyszedł 
nakaz głosowania na posła i to glosowania bez­
pośredniego, powszechnego, tajnego i równego, 
znaleźli się w wielkim kłopocie.

Mieli jednak wśród siebie wielkiego mą­
dralę, bo przy wojsku służył i to w samjm 
Wiedniu, przy „cvsarzu“ — jak z dumą opowia­
dał. Do niego idą zatem gromadą jak w dym.

— Wojtek, kogoz to mamy wybierać?
— Wybierajcie kogo chcecie, jo to juz mcm 

naj go dni e jsizegn.

j — A któż to taki?
— Najjaśniejszy pan, cysorz...
Te słowa podziałały jak objawienie. Juś 

pocóż tam szukać jakiego cepra, ciaracha, je 
i teligenia, kunwisorza albo innego dziedzica, sko 
przecież cesarz jest ojcem wszystkich. Zupeb 
słusznie będzie, aby został posłem...

i Nawet się dziwowali, że im to samym wcz 
, niej do głowy nie przyszło.

Kiedy jednak przyszło do wypełniania k 
tek wyborczych imieniem i nazwiskiem pos 

i powstała trudność nielada. Nikt nie wiedział j 
się cesarz nazywa. Znowu idą do Wojtka.

— Oodojze, jak się cysorz pisze?... je<J 
godają, ze najjaśniejszy pon...

— Głuptoki jedne, to przecie nie jest o 
zwisko ino siarża... Postawcie garm.ee wódki, 
wom powiem,, bo jo wiem.

Targowali się wprawdzie z Wojtkiem, 
garniec wódki, to kupa grajcarów, ale że b 
nieustępliwy, przeto postawili, i z wielkiem z 
ciekawieniem czekają (nazwiska cesarza. Wres 
cie po długiem milczeniu, gdy już zapanowa 
uroczyste skupienie, rzeki Wojtek:

Cysorz się pisze „Ajer Majestet“, t 
nos na Kajzermaniebrach ucyli.

Trzeba było jednak wybrać i zastępcę posi 
7 tern już poszło łatwiej, imię i nazwisko by 
znane.

Jakież było zdziwienie komisji wyborcz 
gdy obliczając głosy z owej wsi zauważyła koi 
plełną jednomyślność około 100 wyborców, ř 
każdej karcie było bowiem napisane:

— Ajer Majestet, cysorz poseł.
Wojciech Mięta, zastępca posła.

Ów Wojtek Mięta ma wiele podobiieńst 
z dzisiejszą „Partją Pracy“, która ze wszech $ 
głosi urbi et orbi. że ona jedynie w roli e 
stępcy Piłsudskiego powołaną jest do wykład 
nia woli i zamiarów marszałka.

Druga historyjka w sam raz odzwierciad 
pobożne pragnienia naszych domorosłych „n 
prawi aczy“.

IÏ. Prawdziwie tajne wybory.
Było to w tym samym roku w jednym z hi 

culskich powiatów. Starosta otrzymał nak 
takiego postępowania, iżby Zwyciężył kandyd 
rządowy.

Użył sposobu równie prostego jak nieŁ 
wodnego. Na kartkach wypisać kazał w swe 
starostwie nazwisko kandydata rządu, te daci 
do kopert i pozalepiano. Gdy zaś w dany dzk 
zeszli się huculscy wyborcy do głosowania, ka 
demu z mich wręczano taką kopertę z inakaza 
wrzucania do urny.

Huculi wrzucali, ale jeden, jakiś miedowi. 
rek polityczny, zaczął rozdzierać kopertę, by zi 
baczyć, kto tam napisany. W tej chwili uderza g 
żandarm.

— Cóż ty nie wiesz durnyj Iwąne, że to wi 
bory tajne? Nie wolno czytać...

— Ta i prawda... tajne — przyświadcz] 
przekonany hucuł i wrzucił kopertę.

Kandydat rządowy przeszedł.
Gdyby tak w’ Polsce wybory przepraw; 

dzano, sanacja z pewnością by zwyciężyła. Prz1, 
kład austrjacki z przed 30 laty tak ponętnie wj 
gląda — a możeby spróbować?

Znany z bohaterstwa p. Rybarski (słyną 
piwnica w Szczyrku) zabrał się w „Placowe 
Kresowej“ do rołzwaiań na temat perspektya 
wyborczych. Ciekawe jest jego drżące pytanie 

„Dlaczego jednak rząd kokietuje równo 
cześnie wielki przemysł i wielkie rolnictwo 
Prasa rządowa ze szczerością odsłania cel tyc 
zabiegów. Nikt się nie łudzi co do tego, by t 
sfery, choćby przy poparciu rządu, mogły weji 
liczniej do przyszłego Sejmu; chodzi tylko o tc 
by odciąć te żywioły od kontaktu z o bo zer 
narodowym, by ten obóz osłabić. Jest to zwy 
czajna akcja dywersyjna, która zmierza do tegj 
by pozbawić stronnictwa narodowe środkó’. 
pieniężnych w czas'e wyborów. A porem po 
wie sie: murzyn zrobił swoje, murzyn moż 
odejść“.

Więc jakże p. Zajączek? Niedawno wydi 
endecki „związek robotniczy im. ks. Stojałov 
skiego“ w Bielsku odezwę pełną kalumnji rt 
klasowy ruch zawodowy. W odezwie tej od 
żegnuje się p. Zajączek od tego, jakoby endec 
pobierali pieniądze od fabrykantów. Głosi on 

„Nie wierzcie również oszczerstwu, żi 
organizacja nasza jest utrzymywana; przez fa 
brykantów. Jeżeli nam to udowodnią, to is 
ofiarujemy’ na socjalistyczną propagandę dń<- 
sięć razy tyle, cośmy podobno od fabrykantów 
otrzymali“.

Pan Rybarski w głównym artykule gazet) 
której p. Zajączek jest redaktorem, stwierdza, i 
kokieterja rządu w stosunku do kapitalisto* 
i obszarników pozbawia endeków środków pi« 
niężnvch — podkreśla tern sanrem niezbicie, <<

garm.ee
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„bogoojczyźniana“ endecja utrzymywała i utrzy- dowego“ pisma!
niuje się dotychczas z pieniędzy reknuów kapita- Owe „dziesięć razy tyle“ ofiaruj pan, pumie 
listycznych i obszarniczych. ' Zajączek panu Rybarskiemu na kłódkę do gęby,

Tym sposobem uczynił p. Rybarski z pana oy drugim razęm nie odsłaniał tak jaskrawo 
Zajączka wierutnego kłamcę i to jeszcze na la-, źródła patrjotyjzmu bogojczyźniaiców! Ps. 
mach jego własnego „chrześcijańsko-narodo- J - --------------

Z akcji przedwyborczej 
w okręgu bialskim.
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Wielki wiec w Żywcu.
W niedzielę 15 bm. w sali magistrackiej 

m. Żywca odbył się wielki wiec przedwyborczyy 
zwołany staraniem miejscowego komitetu PPS. 
Sala była pełna.

Zagai! wlec tow. J. Durczak. Do prezydjum 
wybrano rtowr. Kuciarę, Sobczyńskiego i Nie­
uważnego.

Obszerny referat, trwający 2 godziny przy 
napiętej uwadze słuchaczy, wygłosił b. poseł 
tow. Czapiński. Scharakteryzował nasz stosu­
nek do rządu; skreślił program wyborczy PPS.; 
przedstawił stanowisko innych ugrupowań. Wiel­
ką wesołość wzbudziło opisanie zachowania się 
nowo-piłsudczyków, którzy do niedawna prze­
klinali Piłsudskiego, a teraz szybko się prze­
malowali. Hasła tych przemalowanych endeków 
brzmią po nowemu, ale serce pozostało stare, 
endeckie! (Huczne brawa i okrzyki).

Mówca rozprawia się należycie także z en­
deckim „kanarkiem“ i z klerykalnemi uroszcze- 
niam

Nastrój na sali panował nadzwyczajny. 
Wszyscy oklaskami i okrzykami dawali wyraz 
swym sympatjom dla PPS.

Po tow. Czaplińskim przemawiał tow. Dur­
czak, uzupełniając wywody przedmówcy.

W dyskusji zabierali głos jeszcze ttow. Gro­
chowski i Kiudzia.

Rezolucja, wzywająca do jednomyślnego 
głosowania na P. P. S., została uchwalona 
jednogłośnie.

Wiec zakończył śpiew „Czerwonego Sztan­
daru“.

Piękny przebieg wiecu zdaje się być rękojmią 
powodzenia socjalistycznej listy na żywiecczyźnie. 
Tylko trzeba pracować! Nie spać, nie czekać 
biernie, lecz pracować przez te kilka tygodni' 

P. Cycoń (który uważa się za kandydata 
sanacji) jeździ po powiecie, zwołuje wójtów, roz- 
daje „Chłopa“ bojkowego. Piastowcy też się 
uwijają.

Każdy z naszych towarzyszy winien stać się 
teraz agitatorem za partją pracującego ludu, za 
P. P. S.
Konierenrja Powiatu Sądowego Kęckiego.

W niedzielę, dnia 15 stycznia br. odbyła się 
w Kętach (Lanckorona) konferencja delegatów 
powiatu kęckiego. Reprezentowane było 14 
miejscowości prZez 95 delegatów.

Zagaił tow. Żurek, którego również wybrano 
przewodniczącym konferencji.

Referował o wyborach do Sejmu i Senatu 
tow. A. Pająk, którego wywody spotkały się 
z powszechnem uznaniem zebranych.

W dyskusji zabierali głos towarzysze: Haręż- 
iak i Żurek, poczem uchwalono jednogłośnie 
Rezolucję, wzywającą ludność pracującą pow. 
sądowego Kęty do głosowania na listę P. P. S. 

r. 2. Delegaci Zobowiązali się wytężyć wszyst­
kie siły swoje, by zapewnić liście P. P. S. zwy­
cięstwo.

Przewodniczący zamknął konferencję okrzy­
kiem „Niech żyje P. P. S.1“ który zebrani trzy­
krotnie z entuzjazmem powtórzyli, poczem od- 
•piewano „Czerw^ony Sztandar“.

Ufni w zwycięstwo słusznej sprawy rozeszli 
się zebrani do swych okolic.
RADZIECHOWY. Wiec P. P. S.

W niedzielę 15 bm. odbyto się w lokalu tow, 
jTemela zgromadzenie członków i sympatyków

Zagaił tow. Wojtyła, na przewodniczącego 
wybrano tow. Bielę, sekretarza tow. Muchar- 
skiego.

Następnie tow. Wojtyła złożył sprawozdanie 
z działalności komitetu miejscowego, które przy- 
ęto do wiadomości.

Po wyborze delegatów na konferencję okrę­
gową, przewodniczący udzielił głosu tow. St. 
‘Akowskiemu z Białej, który w przeszło godzin- 

• îiym referacie wyjaśnił zebranym znaczenie usta- 
J)x>dawstwa robotniczego, jakoteż sytuację po- 
1 tyczną i wyborczą w kraju.
i-i Ręz°lucję wyrażającą pełne zaufanie dla dzia- 

, ■■ >ici P. p. s., wzywającą do wytężonej agi-
23 listą P. P. Ś. Nr. 2 uchwalono jedno­

myślnie.
W dyskusji zabierali głos towarzysze: Woj- <

tyła, Sroka, Biela Jan, Biela Izydor i Mizia Fr., 
oraz inni.

Zgromadzenie było nadzwyczaj ożywione, 
czego dowodem, iż w dyskusji zabierali głos licz­
ni towarzysze. W końcu zebrania potępiono 
jednomyślnie antyrobotniczą działalność miejsco- 
w ego proboszcza ks. dra Molińskiego.

W serdecznym nástrojů zamknięto zgroma­
dzenie, przMzęjn zebnu wyv.z:'i życzenie, aby 
z Białej do nich częściej zaglądano.
MESZWA. Wiec P. P. S.

W ten sam dzień odbyło się w Meszneji 
zgromadzenie przedwyborcze w restauracji p. Gę- 
bali, które zagaił tow. Bobek. Przewodniczącym 
wybrano tow. Gluzę, sekretarzem ob. D. Zebra­
nych było około 150 osób.

Referat o sytuacji politycznej i ruchu przed 
wyborczym wygłosił tow. Fr. Wanat z Białej, 
który wyjaśnił obecnym jasno i przejrzyście pro­
gram polityczny i gospodarczy P. P. S.

Przemawiał następnie tow. F. Mędrzak, po­
czem otwarto dyskusję, w której zabierali głos 
obywatele: Nikiel, Kufel i tow. Bobek, doma­
gają csię częstszego zaglądania do Mesznej.

Rezolucję przedłożoną przez tow. Wanata, 
wyrażającą pełne zaufanie P. P. S. za jej działal­
ność i wzywającą do oddania wszystkich głosów 
na listę Nr. 2 uchwalono jednomyślnie. 
BUCZKOWICE. Wiec P. P. S.

W niedzielę, dnia 15 bm. zwołał Komitet 
P. P. S. w Buczkowicach do lokalu własnego 
zgromadzenie, które zagaił tow. Janica, udziela­
jąc głosu tow. F. Mędrzakowi z Białej.

Referent przedstawił obecnym dokładnie sy­
tuację przedwyborczą w państwie, poczem po 
wywodach towarzyszy miejscowych, jakoteż 
Wanata i Bobka z Białej uchwalono następu­
jącą rezolucję jednomyślnie:

„Zebrani wyrażają P. P. S. pełne zaufanie 
za ofiarną pracę dla ludu roboczego i posta- 
nawiają dołożyć wszelkich starań, ażeby wybory 
do Sejmu i Senatu przyniosły zuepłne zwy­
cięstwo liście P. P. S. Nr. 2.“

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ za­
kończono zgromadzenie.
UJSOŁY. Zgromadzenie robotnicze.

W dniu 15 stycznia br. odbyło się w Ujso­
łach zgromadzenie robotników, zatrudnionych w 
tartaku, na ktorem o sprawach zawodowych refe­
rował tow. sekretarz Rosner z Bielska, podkreś­
lając ciężkie położenie robotnika w Polsce, a w 
szczególności w Ujsołach, gdzie nie dotizymuje 
się angielskiej soboty, pozostawiając godziny ind- 
liczbowe bez należytej zapłaty.

Tow. Kuźina Stan, wygłosił przemówienie 
o sytuacji politycznej i wyborczej, poddając 
ostrej krytyce stanowisko rzekomych naprawia­
czy Rzeczypospolitej, którzy do niedawna byli 
w obozie przeciwnym dążeniom marszałka Pił­
sudskiego. W myśl wywodów tow. Kuźmy ze­
brani uchwalili jednomyślnie następującą rezo­
lucję:

Zgromadzeni pochwalają stanowisko i tak­
tykę P. P. S„ wyrażając jej czynnikom kierowni­
czym pełne wotum zaufania.

Potępiają politykę stronnictw reakcyjnych 
i „Piasta“, postanawiając gtosować solidarnie na 
listę P. P. S. Nr. 2 i dołożyć wszelkich starań, 
by socjalizm odniósł walne zwycięstwo w 
Polsce.“
WILKOWICE. Zebiranie P. P. S.

W sali p. Śpiewaka odbyło się w dniu 15 
stycznia br. zebranie członków i sympatyków 
P. P. S., które zagaił, wybrany równocześnie 
przewodniczącym tow. Trzopek.

O stosunku P. P. S. do rządu i nadchodzą­
cych wyborach referował tow. A. Pysz z Białej.

W dyskusji przemawiali towarzysze: Feiki- 
sowie (młodszy i starszy), Paluch J., Trzopek, 
Kwaśny i Wippel.

Wybrano komitet wyborczy, w skład któ­
rego weszli ttow.: A. Trzopek, J. Paluch, J. Pez- 
da, Wl. Kwaśny, P. Winiarski, Fr. Swiergała, 
J. Stec, A Feikts, J. Gwizdała.

Komitet ukonstytuował się, wybierając na 
przewodniczącego tow. Swiergałę, sekretarza 
tow. Gwizdałę.

Uchwalono zwołać wielki wiec na dzień 
22 stycznia h. r.

wLP.SjMM
Nadchodzi okres walnych zgromadzeń i 

sprawozdań dla organizacyj zawodowych, po­
litycznych, oświatowych i gospodarczych z czyn­
ności, jakich w roku 1927 dokonały. Jeśli to 
zrobią starannie wszystkie komitety i organi­
zacje, to niewątpliwie uzupełnią w znacznym 
stopniu prace naszych Central, — jednem slo- 
v.em prace całej partji. Wtedy dopiero przy­
jaciele i wrogowie oraz robotnicy będą mieli po­
jęcie, co mała garstka ludzi ideowych razem 
zrobić potrafi.

Spróbujemy i my w Wadowicach zrobić 
choc z grubsza przegląd naszej pracy.

Zarżniemy od komitetu P. P. S., który i w 
Wadowicach przewodził klasie robotniczej w jej 
walkach i pracy.

Przy udziale komitetu P. P. S. odbyto zebrań 
i wieców 42, konferencyj 7, intei wentyj 30. 
żądań wysunięto do władz i pracodawców 10, 
posiedzeń zarządów odbyto 7, wyjazdów na kon­
ferencje i posiedzenia oraz uroczystości bratnich 
organizacyj 16, korespondencyj do prasy robot­
niczej napisano 21, listów wysłano 59, podań 
zrobiono członkom 13 — w różnych sprawach, 
konferencje delegatów odbyto 1, spraw sądo­
wych miał komitet 2, urządzono pochód 1 Maja, 
„Dzień Kobiet“, 2 zabawy, wysłano delegata na 
Zlot Młodzieży do Warszawy, gazet i broszur 
rozkolportowano za 680.60 zł., wykupiono 
znaczków partyjnych za 147.35 zł. — Obrót 
komitetu P. P. S. wynosił w roku ubiegłym 
2.201 złotych i 56 groszy.

Rada Związków Zawodowych, do której na­
leży 5 oddziałów Związków zawodowych, cały' 
rok Czuwała zawsze nad tern, abyr ruch zawo­
dowy Wzmocnić i- rozbudować. Ostatnio zajęła 
się organizowaniem robotników rolnych, którzy 
powoli ale stale, przystępują do Oddziału w Kra­
kowie, oraz organizowaniem szewców i kraw­
ców, którzy zostaną w miarę odpowiedniej listy 
przekazani swej organizacji fachowej. — Ogó­
łem zorganizowanych zawodowo robotników 
mamy 600. Poza tern Rada Związków brała 
udział w czterech akcjach zarobkowych ((mu­
rarzy, piekarzy i podczas strajku robotników 
w wapienniku w Iiwaldzie), oraz w sprawie 
akcji dla bezrobotnych sezonowych.

Dalszą troską Rady Związków będzie też, 
aby wszystkich jeszcze niezorganizowanych 
robotników objąć, aby nie psuli warunków płacy 
i pracy robotnikom zorganizowanym. Finan­
sowo Rada pomaga sobie w ten sposób, że w 
miarę potrzeby oddziały opodatkowują się jedno­
razowo na każde wydatki. W roku tym zebrano 
i wydatkowano w tym celu 40 złotych i 70 gr.

Związek Robotników Budwlanych, liczący 
przeszło 300 członków, w tern dwa tartaki i 
jeden wapiennik — był obsługiwany przez tow. 
Guzdka, a obrót w kwocie 1.761 zł., jaki miał 
w przeciągu roku 1927, świadczy o tern, że był 
ruchliwy, bronił interesów należycie i niusiał 
mieć zaufanie, skoro mógł tyle zebrać od swych 
członków.

Oddział Z. Z. K. liczący 160 członków, roz­
rzuconych po całym powiecie, również podołał 
swemu zadaniu, wypełniając zawsze sumiennie 
zlecenia swych władz organizacyjnych i nigdy 
nie odsuwając się od współpracy z robotnikami 
innych zawodów na terenie Wadowic. Finanse 
ma zapewnione, to też obesłał Zjazd Z. Z. K. 
w Warszawie, dość częste konferencje w Kra­
kowie, a ostatnio jeden z towarzyszów uczęszcza 
nawet na koszt Koła do Krakowa co niedzielę 
na kurs buchalteryjny dla działaczy Z. Z. K.

Oddział Związków Spożywców (piekarze), 
liczący 24 członków, — przeżył od samego 
początku wszystkie kryzysy, jakie się w łonie 
Związk i rodziły i apatję, jaka panowała, do 
ostatnich lat w miejscu. Gdy brakło ludzi do 
pracy, odważni w walce i ofiarni w każdej akcji 
piekarze wadowiccy, zdobyli sobie uznanie w Cen­
trali, jako jeden żinajtepszych oddziałów w Polsce. 
Nie ustaną też walczyć dalej o higjenę w piekar­
niach, o poszanowanie spoczynku niedzielnego, 
o stosowanie ustawy do młodocianych, o znie­
sienie pracy nocnej. Finanse oddziału są zaw­
sze wystarczające.

Oddział Metalowców, liczący przeszło 56 
członków, mimo c>ągłych ataków ze strony 
p. Góreckiego dyr. druciarni, oraz podkradania 
się do niego czumowców i klerykałów, został 
cały i wierny tym, którzy go założyli. Robotnicy 
wiedzą, że w najmniejszych sprawach przybywa 
sekretarz z Bielska, że w razie choroby' dłuższej 
dostają jeszcze świadczenia ze Związku i wiedzą, 
że ich nikt rozbić nie potrafi. Fundusze oddziału 
nie złe. Oddział posiada do 200 złotych własnych 
funduszów.
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Oddział Związku Pracowników Kas cho­
rych, liczący 11 członków, zrobił dość dużo dla 
swych członków, gdy się zważy, że nie było usta­
lonych godzin pracy, urlopów, walczył o dodatek 
mieszkaniowy, o 13 pensję i podwyższenie płac 
najgorzej sytuowanym pracowciiKom. Rozumne 
się, że niejedno mamy do zawdzięczenia dyrekto­
rowi, komisarzowi, oraz tow. drowi Kropatscho- 
wi w Krakowie, którzy w niejednym wjpadku 
zrozumieli, że pracownik Kasy chorych jest 
i musi być wałem' ochronnym przeciw atakują­
cym pracownikom i burzącym nieświadomym 
robotnikom, którzy nieraz, nie znając swych 
pfaw, Kasę atakują.

Stowarzyszenie Domu Robotniczego, liczą- 
ce 15 członków fizycznych i 5 prawnych, za­
łożone zostało 12 czerwca 1927 r. Jak wiado­
mo, dzięki P. P. S. w przeciągu pół roku wy­
budowano Dom Robotniczy, mający wartość 
pjr^eszlo 10.000 zł. i prawie bez długów.

Oddział T. U. R., liczący 32 członków, za­
łożono 28 sierpnia 1927 r., zdobył sobie swą- 
należną markę. 1 
trzy przedstawienia, wystawiając cztery sztuczki, 
urządził cztery odczyty, „Dzień Młodzieży“, 
zbiórkę pieniężną, drzewko dla dzieci robotni­
czych. T. U. R. liczy dwie sekcje: dramatyczną 
i oświatową. Budżet za ten czas wynosił 429 
złotych. Staraniem tej organizacji ma przyszłość 
będzie stworzyć dobry chór, zakupić radjo dla 
akcji odczytowej i rozrywkowej, wreszcie po- , i zrozumienie wszystkich pokrzywdzonych, 
myśleć o własnej orkiestrze robotniczej, a w lecit ■ Józef Papla.

Pokumali się.
Zjazd rabinów i cadyków we Lwa wie. 

Wojewoda patronem.
Jednolity front „rządowców“ od hrabiów, 

książąt, biskupów, Bojki i „radykałów“ powięk­
szył swe zacne grono „cudotwórcami“ z rodu 
Izraela.

Oto z inicjatywy wojewody hr. Borkow­
skiego, odbył się w ostatnich dniach grudnia 
zjazd rabinów i cadyków we Lwowie.

Ze strony władz czyniono im niezwykle 
honory. Dość powiedzieć, że — jak donoszą ga­
zety — w chwili zjawienia się na sali cadyka 
z Bełżca, aż 3-ch komisarzy policji państwowej 
torowało mu drogę, a p. wojewoda osobiście za­
mienił iz nim serdeczne uściski dłoni.

Zjazd rabinów uchwalił przy nadchodzących 
wyborach poprzeć rząd z całych sił.

Szczęśliwaś Polsko! — W jednym kotle rzą­
dowym zgodnie siedzą ksiądz Świąder z rabi­
nem Steinbergerem. nakryci sukmaną Bojkową, 
odmieniając na wszystkie przypadki: mykwa, 
tykwa, tykwa mykwrn...

Zadużo wogóie władze mieszają się do wy-, 
borów.

„Katolicího-ludowy“ Wiixos.
„Mała porażka“ czy duża?

Po długich targach i rokowaniach zawarł 
Witos ze swym Piastem sojusz z chadecją. So­
jusz ten pod nazwą: „Biok katolicko-ludowy“ ma 
utrzymać najciemniejsze masy ludowe w jarzmie 
najwstrętniejszej bigoterji klerykalnej, pod­
trzymać ma spiuchniałe drzewo „Piastowe“.

Bogaty chłop Witosowy i zacofane kołtuny 
chadeckie opuściły matuszkę swą endecję wcale 
nie po chrześcijańsku, sądząc widocznie, iż na 
własną rękę złowią więcej głosów.

Na stare lata nauczył się nawet Witos skrom­
ności, gdyż współpracownikowi „Naszego Dzien­
nika“ oświadczył w wywiadzie, iż spodziewa się 
w nadchodzącej kampanii wyborczej ponieść 
małą porażkę (1?) Według nas porażka owa 
mała zamieni się w całkiem regularną klęskę, 
z której Witos nie prędko się już dźwignie.
„Kufjerek Codzienny“ szczeka na 

solidarność robotniczą.
Stary wróg robotników wścieka się. — Anty­
państwowe stanowisko brukowca. — Wyrzucić 

„Kurjerka“ z mieszkań robotniczych!
Krakowski „111. K.irjer Codzienny“ pieii się 

ogromnie z powodu zjednoczenia ruchu robotni­
czego w Polsce. Razi go, iż robotnik polski 
ramię przy ramieniu z robotnikiem iiiemieckim 
pójdzie do wyborów, oddając głosy swe na listę 
Nr. 2, broniącą jedynie jego interesów' życio­
wych.

Zapomina przytem, że P. P. S., jako stron­
nictwo państwnwotwórcze, skupiając i jedno­
cząc robotników niemieckich z obozem ich pol­
skich towarzysz)', przyczynia się tern samem do 
rozbicia obozu mniejszości narodowych. W tcm 
świetle stanowisko „Kurjerka“ posiada cechę wy­
bitnie antypaństwową.

Łączenie się wyzyskiwaczy polsko niemiecko- 
żydowskich w jednem zrzeszeniu, skierowałem 
przeciw ludowi pracującemu uważa „Kurjerek“ 
za pożądane, tylko sojusz wyzyskiwanych prze­
ciw pijawkom społecznym napełnia go wściek­
łością. Robotnicy! — Precz ze szmatą kapitali­
styczną, jaką jest „III. Kurjer Codzienny“!

Pamiętajmy, że sojusz robotników’ polskich 
i niemieckich wzmocnił siłę klasy robotniczej!

Biedni Górale!
Na nędzy ludu górskiego usiłują żerować szakale 

endeccy i p’astowi. — Nowi „zbawcy“.
Przysłowiową jest nędza mieszkańców okolic 

podgórskich, jak Podhala i Żywiecczyzny. W 
parze z nią idzie także brak prawdziwej oświaty.

Zawiniła w ftem niemało sama ludność, gło­
sując przy wyborach w r 1922 na listy chjeń- 
skie i piastowe. Posłowie, którzy z tych list 
wyśli, nie starali' się wogóle o bolączki tych, któ­
rzy ich do Sejmu wybrali.

zrobić kilka wycieczek dla celów' naukowych 
i sportowych. Zarząd T. U. R.-a czyni też sta­
rania o subwencje na ten cel i wniósł odpowied­
nie podanie do województwa, magistratu i Rady 
powiatowej. Zobaczymy, czy będzie dla nas zro­
zumienie.

Wreszcie jeszcze jedna orgamzacja, to Spół­
dzielnia Spożywców „Wolny Lud“, założona 
4 grudnia 1927 r. i została zalegalizowania, 
względnie zarejestrowana w sądzie okręgowym 
w Wadowicach 16 grudnia 1927. Praca przygoto­
wawcza nad otwarciem sklepu w Domu Robotni­
czym około lutego br., oraz zbieranie członków 
i udziałów — postępuje naprzód i jest nadzieja, 
że i na tern polu damy radę, chroniąc skromne 
zarobki robotnicze od szalonego wyzysku prywat­
nego „handlu“. — Spółdzielnia należy do 
Związku Spółdzielczego Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Warszawie. Wobec tego sądzimy, że ten 
nam umożliwi spełnić w tym zakresie przyjęte 
na siebie zadania.

Oto przegląd i bilans naszej rocznej ciężkiejjuriid. 1 błz, i 1«, zuuuyi auuuc l uncuro xiaax-uj i uixhcj viçxciicj

Urządził w przeciągu tego czasu pjacy, którą ks. Prochownik i różni „sanatońzy“ 
czy „naprawiacze“ nazywają antypaństwową. 
A przecież działo się to dla polskiego robotnika, 
na polskiej ziemi i za polskie ofiarne grosze ro­
botników. Nie bacząc więc na lamenty i zgrzyty 
wrogów — w pracy ustawać nie będziemy, wal­
cząc dalej wraz z całą partją o rządy ludowe, 
a zwyciężymy — jeśli będzie jedność, zgoda

Obecnie przychodzą znowu do biednych gó- ( Bez programu społecznego, ale za to z p&hnę 
rali żerować za głosami. Endecy i piastuszki gębą haseł wielce obiecujących idą do ludzi

obiecują im raj na ziemi, chadecy w niebie, byle 
tylko swych kandydatów przepchać do Sejmu. 
Przyłączają się ku tym szakalom nowi zbawcy. 
Przemalowane kukły endeckie w szacie Bojki, 
czy „Partji Pracy“, atoo też starego lisa Stępiń­
skiego łażą niozem szarańcza po wioskach pod­
górskich, chwaląc na „całą gembę“ marszałka 
J. Piłsudskiego, a w duchu śmiejąc się z niego, 
byle tylko na imieniu Jego dodfapać się manda­
tów.

Cała ta paczka razem wzięta, nie warta 
funta kłaków, chce z nędzy górali wyścielić sobie 
drogę do kar jery!

Wyrzucić ją trzeba na łeb i szyję, a wted) 
polepszy się byt ludności górskiej!

Wszyscy udśnieni i wyzyskiwani, a więc 
i górale glosować powinni na listę P. P. S. Nr. 2!

„Partja ?racy“ wrogiem klasy 
pracującej.

Stosuje inajgorsze metody endeckie!
Udająca wielce postępową „Partja Pracy“ 

z dniem każdym okazuje swe wrogie mimo swego 
tytułu stanowisko wobec świata pracy. Ostatnio 
w Sochaczewie (w Królestwie) z pomocą swego 
adherenta nauczyciela Ja jus a usiłowała rozbić, 
albo przynajmniej uniemożliwić wiec robotni­
czy.

Lecz dostała po łapach od zebranych robo- 
ciarzy, co ją może w przyszłości nieco utempe- 
iuje.

„Partja Pracy“ usiłuje ze znikomym skut­
kiem organizować w swj ch szeregach nawet ro­
botników pracowników umysłowych. Radzimy 
jej szczerze, by się zajęła więcej kołtunerją 
mieszczańską, bo klasa pracująca jej opieki nie 
potrzebuje — a z natrętami potrafi się krótko 
załatwić!

Stare metody endeckie!
A bo to mało w Partji Pracy siedzi przemalo­

wanych endeków?!
Igranie z religją.

Kto jest bardziej katolicki: Korfanty czy Zw.\ 
Śląskich Katolików? — Lepszy żłób rządowy jak 

obietnice „korfancřarzy“.
Wśród apostołów’ śwr. Zyty wielki lament! 

Oderwało się od nich całe stado baralnow cieszyń­
skich pod przewodem starego reakcjonisty ks. 
Londzina, które idzie do wyborów na Śląsku 
cieszyńskim w jednym bloku z ludowcami, enpe- 
rowcami i sanacją.

Biedni chadecy i korfanciarze napróżno chcą 
płaczliwym bekiem nawrócić zbłąkane owieczki 
Londzinowe na łono katolicko-ludowe. Zarzu­
cają w „Polonji“ Londiziinowi, że poszedł do 
„sanacji“, bo obiecano mu grunta, lepszą parce­
lację.

Zarzucają Londzinowii w „Polonji“ wprost 
masoierję (maluczko, a dowiemy się, w której 
loży ks. prałat Londzin jest wielkim mistrzem!), 
wszystko to pożal się Boże, ani krzty inje po­
maga.

Do wrodzi to tylko, czem się stała religja 
w ręku rozpolitykowanego kleru — igraszką, 
piłką zwyczajną, Którą się bawią w’ towarzystwie 
tych, którzy najlepiej za to płacą.

U kogóż w takim razie przebywa Bóg. sza­
nowni faryzeusze „jedności Katolickiej“?

Wzór sanatora.
Hańbiący dokument. — „Sanacyjny“ kandydat 

w foli ofiarodawcy legionowego.
Znanym jest tupet sanatorów, przedstawia­

jących się wsfcędzie i wszystkim w roli wyrazi­
cieli ideologji marszałka Piłsudskiego.

Leży przed nami' dowód (a takich w Polsce 
będzie z pewnością więcej) ideowości sanator­
skiej z czasów walk o niepodległość PolskL

W roku 1917 Liga Kobiet w Żywcu urządzała 
zbiórkę na rannych legjonistów. Między innymi 
panie kwestujące odwiedziły także p. Bielewi­
cza, obecnie wielkiego sanatora i podobno kandy­
data z listy rządowej, który miast pieniędzy dał 
na rannych legjonistów' następując}’ świstek:

„W 5 lat po śmierci zapłacę 10 
koron.

Żywiec 28/4 917“ (podpis).
Takiemi kpinami, zakrawającemi na ohydę 

zbył dzisiejszy sanator p. Bielewicz panie z Ligi 
Kobiet. Ładny „piłsudczyk“, który dla rannych 
legionistów ofiaruje zamiast jakiegokolwiek dat­
ku złośUwe drwiny. Warto sobie zapamiętać!

I taki pono bohater miał — kandydować 
z „sanacji!...

Nie rozbijać głosów.
Z chwilą rozpisania wyborów poruszyło się 

dotychczas śpiące mrowisko ambicji i ambicyjek 
przeróżnych osobników, chcących koniecznie 
zbawiać lud, a przedewszystkiem zadowolić swoje 
osobiste interesy.

Front wyborczy w Polsce.
Z chjeny zrobił się kanarek.

Opuszczona przez wszystkich. — Bankruci polityczni przemalowują swój szyld. — Stare 
oczajdusze endeckie stroją się w piórka niewinnych kanarków.

Pożałowania godnym jest los endecji, tej 
starej kurtyzany politycznej. Opuszczona i za­
niedbała sromotnie, daremnie zwraca swe oczy ( 
w kierunku dawnych adonisów piastowych — 
nawet,,dama od towarzystwa“ bigotna chadecja 
zawiodła ją srodze. Pozostali jej wprawdzie wier­
ni starzy lowelasi w rodzaju Strońskiego i Duba- 
nowicza, ale są to już kompletne zera polityczne, 
które dodane do zera endeckiego swoisty przed- . 
stawiają widok. |

Dla /gotowania resztek swych wpływów’ 
wśród wyborców nie pozostał tedy endecji iinny 
środek, jak przemalowanie szyldu zbankrutowa­
nej firmy chjeny (dawna ósemka) na kolor moż­
liwie jak najbardziej żółty, bo wszak do konku­
rencji o „katoliickości“ „Boga i Ojczyzny“ staje 
więcej „także“ katolickich i narodowych stron­
nictw.

Utworzyła więc endecja hfok pod nazwą: 
, Blok Katolicko Narodowy“ (w streszczeniu Ka­
narek), do którego weszli oprócz samych ende­
ków, także i endekujący pp. Stroński i Duba- 
laowicz z garstką swych zwolenników. Wydano 
natychmiast, a jakże — deklarację do „ittarodu" 
(kołtuńskiego), lecz zapomniano na niej umieścić 
czołowych przywódców endeckich. Uczyniono 
to z przejrzystej przezorności, boć Polacy to prze­
cież nie tak ghipi naród, by sobie nie zapamiętali 
„zasług“ takich Dymowskich, Głabińskich czy 
Zamorskich.

Stare chjeny ósemkowo-Wyborcze z r. 1922 
idą na połów głosów wyborczych ustrojone w 
piórka niewiernych kanarków'.

Na śpiew tych „katolicko-narodowych“ ka­
narków’ robotnik ani chłop małorolny złapać się 
nie da!



Nr. 4 5WYZWOLENIE SPOŁECZNE

pracy, prze de ws.rys ikiem na wieś, by po wybo­
rach zniknąć jak kamfora.

Ludzie ci nie uzyskają nigdy tyle głosów, 
by móc otrzymać mandat, natomiast głosy ze­
brane pnzez nich od zbałamuconych ludzi prze­
padają na zawsze.

Gdyby głosy te padły na listę P. P. S. po­
mogłyby do uzyskania niejednego mandatu w 
okręgach wyborczych, lecz w rękach tych nie­
poczytalnych warchołów przepadają na marne.

Obowiązkiem każdego Tobo'n’ka, chłopa 
mało- i bezrolnego jest nie dopuścić do rozbi­
jania głosów na grupy i grupki, lecz ławą je 
rzucić na listę starej, wypróbowanej obrończyni 
praw ludu praucjącego — listę P. P. S. Nr. 2!

Pamiętajmy, że w roku 1922 klasa robotni­
cza straciła drugi mandat dzięki rozbijaczom — 

Wiadomości polityczne.
Z Bolszewji.

Według „Berliner Tageblatt“, zostali zesłani 
przywódcy opozycji komunistycznej w liczbie 
30 na Sybir. Między zesłanymi znajdują się 
Trocki, Radek, Rakowski, jak i Kamieniew 
i Zmowjew.

Tak wygląda w rzeczywistości proletarjackie 
państwo bolszewików. Sybir, więzienie i nfthaj- 
ka, oto metody bolszewickich carów, któremi 
„uszczęśliwiają“ znękany lud rosyjski.

Minister Moraczewski nie kandyduje.
Wbrew doniesieniom prasy sanacyjnej i 

prawicowej, dowiadujemy się ze źródła zupełnie 
miarodajnego, że minister robót publicznych 
Jędrzej Moraczewski me kandyduje z żadnej 
listy państwowej bloku rządowego, jak również 
nie stawia swojej kandydatury w żadnym okręgu.

jak N. P. R. lub Braszka!

—    1  ■  —   ~=-~—• ................ ' —

Dr. D. GROSS.

Rozbudowa miast.
Przyzwyczajenie do Wygodnej i wystawnej 

»topy życiowej jest bardzo silne. Wiemy z cza­
sów wojny, że Rząd w obawie, że żołnierzom 
zabraknie środków do życia, zmuszony był wpro­
wadzić kartki spożycia dla cywilnej ludności, bo 
inaczej ludność zamożna mogłaby ze względu 
na swoją wy sok ą stopę życiową zabrać tyle, że 
żołnierze i biedna ludność cywilna musiałaby 
a powodu braku koniecznych i nieouzownych 
środków żywności ginąć z głodu. W strachu 
przed uszczupleniem wysok’ej stopy życiowej 
zamożnej burżuazji nawołują ekonomiści do re­
dukcji ilości urzędników, ostrzegają przed pod­
wyższeniem płac, choć wiedzą, że redukcja urzęd­
ników i redukcja płac jest straszna tragedją dla 
osób tern zarządzeniem dotkniętych, nawołują do 
ograniczenia ubezpieczeń społecznych, choć wie­
dzą, że gdyby wszystkie wydatki na ubezpiecze­
nia społeczne dobić do płacy robotnika, to ona 
i tak jeszcze jest bardzo niską i nie wystarcza­
jącą na najskromniejsze utrzymanie. Natomiast 
ekonomiści burżuazyjni zupełnie przemilczają 
wysoką stopę życiową burżuazji, choć na zbytki 
„nie stać inasze społeczeństwo“ przez wojnę 
zniszczone i zbiddzoiie. A jednak ograniczenie 
wysokiej stopy życiowej ludności zamożnej jest 
konieczne, a to celem umożliwienia choć naj- 
skromności stopy życiowej dodatkowej dla lud­
ności robotniczej, która ma być zatrudniona przy 
odbudowie. To ograniczenie zresztą ma trwać 
tylko na czas odbudowy, które może wynieść 
kilkanaście lat. Społeczeństwo musi to zrobić, 
co czyni jednostka po zniszczeniu budynku, 
jeżeli się chce odbudować. Musi ona w swoim 
osobistem spożyciu ograniczyć się na czas bu­
dowy i spłaty budowy, na to, by mógł żyć 
i miał utrzymanie murarz, cieśla, stolarz, szklarz 
itd., a więc osoby, które ten budynek mają wy- 
wystawić.

Jeżeli kraj względnie miasta che? się odbu­
dować, to muszą być wydzielone dobra mater- 
jałne na u-rzymanie osób mających być zatrud- 
nionemi przy tej odbudowie. Tych dóbr mater- 
jalnych nie może dać ludność, której stopa ży­
ciowa jest niska, lecz musza dostarczyć ludzie 
zamożni, których stopa życiowa jest wystawna 
i wysoka. Mogą się oni pocieszyć, że to ograni­
czenie potrwa tylko przez czas spłaty odbudowy.

Dla wykazania, jakie nadzwyczajne znacze­
nie rna akumulacja zorganizowana społeczna, 
w przeciwstawieniu do akumulacji dobrowolnej, 
beżplanowej, powolnej, może posłużyć następu­
jący przykład. Kasy Chorych dawne i nowo 
utworzone nie mogły rozwinąć swej działalności 
dla braku odpowiednich pomieszczeń. Wysta­
wienie budynków okazało się koniecznością. 
Zachodziła trudność, a nawet często niemożli­
wość zaciągania pożyczek z powodu ogólnego 
braku środków kredytowych. Wówczas reprezen­
tanci robotników zadecydowali podwyższenie 
składki, czyli opodatkowanie we wysokości lo/o.

Robotnicy, choć płacili tylko 2/5 z tej pod­
wyżki, pnoieśli ofiarę — ze względu na niską 
płacę — Znaczną, bo wynoszącą kilkadziesiąt 
groszy na tydzień. Czylnili to jednak chętnie, 
bo wiedzieli, że zmniejszają ilość bezrobotnych 
i tworzą przedmioty dla siebie koniecznie po- 
trzeone. Wylniki tego podatku choć groszowego 
możemy podziwiać, oglądając gmachy i we­
wnętrzne urządzenia Kasy Chorych w Krakowie, 
Białej, Bielsku itd. Skorzystali robotnicy za­
trudnieni, bo zyskali możność dobrego leczni­
ctwa. Skorzystali bezrobotni, bo dostali pracę 
i utrzymanie. Ale nie tylko skorzystali robotnicy. 
Skorzystali bowiem i przedsiębiorcy wszelkiego 
rodzaju, zwłaszcza rzemieślnicy, którzy przy wy­
konaniu robót mieli zyski. (D. c. i.n.) 

Wystawa Przeciwgruźlicza 
w Po w Spasie Choryc» w Bielsku.

Od poniedziałku, 23 stycznia, otwartą zo­
stanie w nowym gmachu Pow. Kasy Chorych 
w Bielsku, przy ul. Krasińskiego, 
Pierwsza Okrężna Wystawa Przeciwgruźlicza, 

urządzona przez
Okręgowy Związek Kas Chorych w Krakowie.

Wystawa czynną będzie przez 14 dni od 
godziny 10 przed południem do godziny 8 wie­
czór. Wstęp jest bezpłatny dla członków Powia­
towej Kasy Chorych i ich rodzin-, za okazaniem 
książeczki legitymacyjnej Kasy Chorych. Bez­
płatny wstęp na wystawę mają również dzieci 
szkolne, zwiedzające ją pod kierunkiem nauczy­
cieli. Wstęp dla innych osób wynosi 50 gr.

Otwarcie wystawy, łącznie z uroczystem 
otwarciem gm/chu Kasy Chorych, odbędzie się 
ii” niedzielę, 22 stycznia br„ w obecności za­
proszonych władz i przedstawi cieli organizacji 
społecznych, prasy i t. d., poczem od poniedział­
ku 23 stycznia wystawa otwartą będzie dla zwie­
dzających.

Nie potrzebujemy dodawać, jak ważnym jest 
dla społeczeństwa problem gruźlicy-, tego naj­
groźniejszego wroga ludzkości, a zwłaszcza mas 
pracujących i jej zwalczania. Podczas zwiedza­
nia wystawy wygłaszane będą dla publiczności 
referaty na temat powyższy. Referenci objaśniać 
hędą wystawione eksponaty i dadzą wyjaśnienia 
Ba zapytania publiczności w sprawie gruźlicy.

usze warstwy społeczeństwa obznajomione są 
'^.hwestją gnuźlicy zazwyczaj niedostatecznie, po­
bieżnie. Tutaj mieć będą możność zapoznania 
" z nią ze strony fachowej, ze stanowiska 
-•wiata lekarskiego, który wysila na walkę

z gruźlicą całą swą wiedzę i doświadczenie.
Spopularyzowanie walki z gruźlicą, między 

innemi przez urządzanie wystaw przeciwgruźli­
czych robi zagranicą olbrzymie postępy. Np. wy­
stawę taką w Dusseldorfie w- roku 1926 zwie­
dziło kilka miljonów ludzi. A choroba ta przed­
stawia się u nas daleko groźniej, dziesiątkuje 
społeczeństwo, przedewszystkiem zaś niszczy 
doprowadza do skariowacenia młode pokolenie.

Niech więc nie zabraknie nikogo — niech 
starzy i młodzi pospieszą na wystawę i poprą 
wspólny wysiłek nasz: walkę z gruźlicą, która 
w najbardziej zawzięty sposób atakuje ludz­
kość!

Synekury łapigroszów 
z funduszów spoíeczr-ych.
Zarząd Główny Funduszu Bezrobocia w 

Warszawie zarządził oddanie rejestracji i wy­
płaty- zasiłków bezrobotnym w powiatach Wado­
wickim, Bialskim1 i Żywieckim Miejscowym Ra­
dom Powiatowym. Prawdopodobnie sądził, że 
czynniki te, jako autonomiczne, samorządowe, 
a tem samem i społeczne, najlepiej i najuczci- 
wiej wywiążą się ze swego zadania.

W myśl ustawy, jako odszkodowanie za 
powyższe czynności, przewidziałem jest 3 do 
5 procent od wypłaconych sum.

Sekretarz Rady Powiatowej w Wadowicach 
Wanicki zrozumiał czynność społeczną w for­
mie stworzenia sobie synekury dochodowej i przy 
poparciu Marszaka Rady, Jaśnie Wielmożnego 
Hrabiego Bobrowskiego, postawił warunki po- 
prostu horendatae, gdyż (zażądał pauszal mie­
sięczną w kwocie około 900 zł. przy wypłacie 
miesięcznej dla bezrobotnych od trzech do sześ­
ciu tysięcy złotych, co czyni piętnaście do trzy­

dziestu procent wypłaconych sum. Ażeby nie 
hamować wypłatę zasiłków Zarząd Obwodowy 
w Białej zmuszony był przjstać na te warunki 
mimo, że pertraktacje trwały parę miesięcy. Do 
wykonywania pracy przyjęto dwuch urzędników 
ze skromną pensją po 150 i 180 zł. miesięcznie, 
a resztę rozdzielił p. Sekretarz na czynsz, roz­
jazdy i sobie osobiście — za reprezentacje wy­
znaczył nie mniej, tylko 300 zł. miesięcznie. Za 
te 300 złotych spełnia pan sekretarz ciężką pracę 
podpisania miesięcznie paru kawałków.

Sekretarz Rady Powiatowej w* Białej urządził 
się jeszcze lepiej. Otrzymując 5 procent od wy­
płaconych sum, przekazał czynności prowadzenia 
rejestracji i wypłaty Zasiłków Magistratowi m. 
Białej, a sam nie mając już nic do czynieni^ 
wyznaczył sobie skromną pensję, bo tylko 250 
zł. miesięcznie, niepotrzebując za te pieniądze 
ani palcem kiwnąć.

Zachłanność tego pana poslzła tak daleko, 
że kiedy ilość bezrobotnych się zmniejszyła, a tern 
samem i wj-płacone sumy (przyczem i mniej 
pracy było), to w pierwszej linji sekretarz R. P. 
potrącał sobie swoją synekurę, a urzędnikowi 
w Ekspozyturze w Kętach nie płacił nic, mówiąc, 
co mnie to obchodzi, ja muszę mieć swoje. Magi­
strat miasta Kęt czuł się zniewolonym urzędni­
kowi temu wypłacać pensję w formie zaliczki, 
ażeby z głodu nie umarł.

Trzeci gagatek tego rodzaju sekretarz Rady 
Powiatowej w Żywcu wyznaczył sobie także 
synekurę w kwocie 300 Zł. miesięcznie, przy­
czem przeprowadzona lustracja stwierdziła czysty 
„bałagan“ w prowadzeniu spraw, za co będzie 
musiał odpowiadać. Żywiecki „pracownik“ wy­
nalazł sobie inny sposób otrzymywania regu­
larnie swojej synekury. Kiedy wypłaty były 
mniejsze i nie starczało dla niego — wówczas 
przeprowadzał w księgach zaciągniętą pożyczkę 
wpłaconą rzekomo przez niego samego, a na 
drugiej stronie w-ypłacał sobie synekury, obcią­
żając tem Fundusz Bezrobocia. Pozwolił sobie 
robić remonty, nic nie mające wspólnego z Fun­
duszem Bezrobocia i obciążał nim tenże Fun­
dusz.

Jakaż konkluzja tego wszystkiego?
Otóż ta, że dla wygłodzonych bezrobotnych 

robotników niema funduszów na zasiłki, a kilku 
bezwstydnych łudzi tworzy sobie dodatkowe 
synekury, mając i tak pensje, przewyższające do­
chody wyższych urzędników państwowych.

Porozmawiajcie z jednym z tych panów, jaki 
to on „pełną gębą“ patrjota. Ubezpieczenia 
społedzne według nich są zbyteczne, ale jeżeli 
są, to są dobre o tyle, o ile mogą być dla nich 
dojną krową. ►

Byli ósemkarze — katolicko, narodowo, 
chrześcijańsko, ludowo i t. d. społeczni, dzisiaj 
przeszli bez (namysłu do sanacji, bo może się 
da tam ooć uratować. Jednem słowem pasożyty 
na ciele Polski i klasy robotniczej.

Podając powyższe do publicznej wiadomości, 
wzywamy Zarząd Główny Funduszu Bezrobocia 
i Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej do ode­
brania synekur rozwydrzonym jednostkom i uży­
cia tych pieniędzy dla biednych bezrobotnych.

Mśfkołajj i gwiazdka w Ochronce 
bialskiej.

Już od kilku z szeregu lat urządza Tow. 
Op. ii. Dz. Mikołaja dla dzieci robotniczych. 
Uroczystość ta zgromadza zawsze tak wielką ilość 
dzieci i starszych, że trudno przejść przez salę. 
Tak też było i w tym roku. Do obdarowani^ 
było zapisanych 100 dzieci, jednak Towarzystwo 
nauczone doświadczeniem lat poprzednich, przy­
gotowało 50 paczek więcej dla takich maluczkich 
biedaków, o których się nikt nie troszczy i nie 
pamięta. Przyjdą same bez żadnej opieki, zmarz­
nięte, przestraszone, załza wio nami oczkami zdają 
się prosić — nie wyrzucajcie! Nie oddaliliśmy 
też ani jednego maleństwa. Przygarnęliśmy i ob­
darowali co do jednego.

Każde dziecko dostało najpierw garnuszek 
kawy z babką, żeby się ogrzało i żeby próżny 
żołądeczek nie przeszkadzał w podziwianiu róż­
nych zjawisk cudownych, jakie się rozgrywały 
na scenie. A było na co patrzeć — laleczki ślicz­
nie poprzebierane z pudełek wychodziły i tań­
czyły, dziatwa z ochronki śpiewała i wiersze 
mówiła, były i aniołki bialuśkie, a w końcu ten 
Mikołaj św. tak gorąco upragniony i oczekiwany 
w powodzi różnokolorowych świateł zstępuje 
z obłoków, taki wielki, wspaniały z tą długą 
brodą, co za silne wrażenie.

Mikołaj ładnie do dzieci przemówił i każde 
osobiście obdarował. Ani jedno de zostało po­
minięte. Rozdano 156 paczek. Było śmiechu 
i radości co nie miara.

W kilka dni później urządziło Tow. Gwiazd­
kę. Co za program bogaty. Były tańce rytmiczne,
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POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.
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leży gwarancja Zwycięstwa wszystkich uclśnio- składa zl. 15.— i wzywa do złożenia takiej 
nych! _ _ samej kwoty komitety P. P. S. w Lipníku [)r

i i w Strano nce. i

io podarunefř na cały życie!
14

od
od 
od

H&SS
BIELSKO, Blichowa 13.

Kronika.
Zakaz kandydowania księży.

Trizej biskupi zabronili księżom ubiegania 
się o mandaty — są to- arcybiskup wileński Jabł- 
«zykowski. biskup chełmiński Okoniewski i kar­
dynał Hlond.

jest to zwykły manewlr kleryke.Iny, pozo 
stawiający kierowi wolną rękę w agitacji na rzecz 
stronnictw reakcyjnych. Choćby kler nie ubie­
gał się o mandaty dla siebie, to jednak tembar- 
hardziej całą swą siłę i wpływy wyużytkuje 
w kierunku paparcia wrogów ludu pracującego. 
Manewr ten nie powinien zmylić czujności klasy 
robotnicze! !

Siary wyga Stapiński.
V/ ostatnim N-rze „Przyjaciela ludu“ rozdzie­

ra Stapiński szaty nad niewdzięcznością senato­
rów, a przedewszystkiem Bojki, którzy nie udzie-

L. 8392-27.

lekarskie
w niedziele 1 święta

w miesiącu styczniu 1928.
W niedzielę, dnia 22 stycznia:

Dr. Brossówna, Bielsko, Cieszyńska 49,
Nr. telefonu 1273.

W niedzielę, dnia 29 stycznia:
Dr. Gersrenfeld w Białej, Główna 19,
tel. Nr. 2726.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 

rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwarta w niedziele i święta 
od godz. 11-tej rano do 1-szej po popołudniu.

Podział godzin oidynacyjnych 
w Piątej iaj Ghryîi s W 

Przychodnie w Białej.
I. Przychodnia dla chorób wewnętrzny cii. 

?) Oddział dla mężczyzn.
Jul. Sroczyński od godziny 9—11 przedpoł. 
Max Bieler od godz. 11—1 w południe 
Motylewicz od godz. 2—3 po południu.

b) Oddział dla kobiet:
Dr. Ernest Guttenberg od godz. 10—11 przed poł.

deklamacje, przedstawienie, a wkonca mazur od­
tańczony z humorem i życiem. Można się było 
KŚmiić i podziwiać, jeśli się zważy, że tańczyły 
tam takie odrobinki nie wiele większe od lalki, 
jak naprzykład Siedlaczkówna nie mająca jeszcze 
trzecn lat.

Po odśpiewaniu jeszcze kilku kolęd obdaro­
wano dzieci bielizną i struclami.

Wszystkim, którzy materjalnie czy pracą 
swoją pomogli W rtem dobrem dziele serdeczne 
podziękowanie składa Zarząd Towarzystwa.*

Zarząd Towarzystwa zwraca uwagę Szan. 
Czytelników na wkrótce odbyć się mającą w sali 
pod Czarnym Orłem „wentę“ połączoną z loter­
ią fantową.

Fanty piękne i wartościowe, dużo robót 
ręcznych, jak szale, poduszeczki, lalki, pajace 
bardzo starannie wykonane przez członkinie 
Towarzystwa, oraz wiele fantów żywych, jak 
drób i t. p.

Światowej sra w y wróżki przepowiadać będą 
przyszłość. Za kilkanaście groszy dowiedzieć się 
będzie można jak żyć i co robić, by być szczęś- 
liwym.

Dochód 
dziecka.

Prosimy, 
lubią dzieci i 
me jest obojętnem, zjawili się na tej wencie i po­
mogli do urzeczywistnienia planów Towarzystwa

--------------- D. G.

»
»

Zegarmistrz J

Dr. Alfred Steuer c-d godz. 12 — 1 po południu 
Ża Starostę: Niżankowski. Dr. Ernest Guttenberg od gedz. 1—2 po południu. 

------ Ordynacja dla chorób wewnętrznych tak dla 
Podziękowanie. mężczyzn jak i dla kobiet:

Tą drogą składam jak najserdeczniejsze po- Dr. Felicja Brossówna od godz, 3 4 po poł. 
Ordynacje dla chorob wewnętrznych dla pra­

cowników umysłowych:
D. Gerstenfeld od godz. 3—4 po poł.

Ili Chirurgja.
Max Bieler od godz. 10 — 11 przed połudn.

____ _ ________ Alfred Steuer od godz. 11 —12 przed połudn 
złożył tow. Siertk Jan 2 zł. Pani Feil Augusia Dr. Otto Gross od godz. 12—1 po południu

W jedności całego ludu pracy miast i wsi 1.50. Komitet Miejscowy P. P. S. w Hatcnowie Dr. Otto Gross od godz. 2—3 po poł.
III. Ginekologja (choroby kobiece). 

Ernest Guttenberg od godz. 2—3 po porad
IV. Choroby skórne i weneryczne.

Ciekawy osobnik — to p. Reichenbaum,, 
i kierownik tartaku p. Schmebra. Jest on tego zda- 
’ nia. że robotnik metylko powinien Iza darmo 
, pracować, ale jeszcze dopłaca do swej pracy. 
: Podczas, gdy pp. Niemiec i Korny zgodzili

się na lOo'o podwyżkę, to p. Reichenbaum ofia­
rował aż 50/0 z dodatkiem, by robotnicy do b 
miesięcy żadnych nowych żądań nie stawiali. 
A więc 50 gr. na godzinę dla robotnika gatro- 
wego według pobożnego życzenia p. Reichen- 
baurna powinno każdemu wystarczyć, byle tylko 
jego kieszeń pęczniała dalej krwawym groszem 
robotnika. Wybue jednak godzina zapłaty!

Nadesłane.
Wypłata doraźnych zapomóg bezrobotnym 

plracc wnikam umysłowym 
za. miesiąc styczeń 1928 roku.

Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w 
Bielsku podaje do publicznej wiadomości za­
interesowanym bezrobotnym pracownikom umy­
słowym, że wypłata izapomóg doraźnych za mie­
siąc styczeń 1928 r. dla bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych z powiatu bielskiego zostanie 
uskutecznioną w Obwodowem Biurze Funduszu 
Bezrobocia przy Starostwie w Bielsku (II piętro 
pokój Nr. 10) w' dniu 27-go stycznia br. o go­
dzinie 10-tej, zaś bezrobotnym zamieszkałym 
w powiecie cieszyńskim w dniu 28 sbxznia 1928 
roku w Urzędzie Pośrednictwa Pracy przy Sta­
rostwie w Cieszynie.

Bezrobotni pracownic}' umysłowi zgłasza­
jący się o zapomogi winni ponownie przedłożyć 
zaświadczenie Urzędu Gminnego o stanie rodzin­
nym i o czasie zamieszidwania w danej miejsco­
wości.

Bliżslzych informacji udziela każdorazowo 
Obwodowe Biuro Funduszu Bezrobocia przy 
Starostwie w bielsku.
Państwowe Zakłady Przemysłowe Szkolne dla 

Inwalidów
w Piotrkowie oraz Wojewódzki Zakład Szkolny 
dla inwalidów wojennych w Krakowie donoszą, 
że w zakładach tych mogą być przyjęci inwali­
dzi wojenni celem szkolenia lub przeszkolenia 1 
w ogólnej ilości 25.

Inwalidzi reflekiiujący na powyższe szkole­
nie mogą przedkładać odpowiedne prośby tut. 
Starostwu do dnia 25/1 1928 r. :

___ _ ____ _ __ __ Do prośby należy dołączyć odpisy zawiado- 
łih mu \yje miejsc na' liście" rządowej, ïte sobie mień Powiatowych Komend Uzupełnień lub orze- 
e szerokiej duszy pragnął, przez 00 zacna jego Inwalidzko h Komisji Odwoławczych przy 
osoba wraz z kompanją Inie Weszła w skład D- °- K- ustalających procent utraconej przez 
rz dowego bicku.____________________________ n'c^ zdolności zarobkowej względnie odpisy !

Oprócz tego"pokłócił się z Brylem i Dąb- orzeczeń Wydziału Skarbowego Urzędu Woje — ----- —& — y—- - r.~vr?. 
skim, którzy nazwali go démoralisa;arem duszy wódzkiego (Izby Skarkiwej w Krakowie) wy- Dr. D uerstenfeld od godz. 11—1 ■ w południe 
chłopskiej — rozsierdziło to co niemiara bied- mienzających am zaopatrzenie inwalidzkie. ™
nego Jasia — zerwał wszystkie inki, łączące go. 7 * "
ze Stronnictwem chłopskiem, tworząc nowe stron­
nictwo pod nazwą Związek Chłopski.

Prawdziwy bigos! Dzięki Stapińskiemu ma
ehłop polski jeszcze jedną partję, — każdy z tych dziękowanie robotnikom i urzędn.ko,m jakoteż 
twórców, Bojko czy Stapiński gardłuje o zjedno- f-mie Tugendhat w Białej za złożoną na pogrzeb ! 
rżeniu chłopskich rzesz, a swą ambicją rozbijają ' mego ś. p. męża kwotę 117 zł. 50 gr.
je na zdezorientowane grupki. 1 Zofji Orszulak.

jest to jeszcze jednym dowodem więcej, iż 
chłop polski tylko w sojuszu z robotnikiem pod 
sztandarem P. P. S. osiągnie swe prawa.

Białej
Łańcuch prasowy.

Stowarzyszenie b. Wojskowych w

Z ruchu robotników dceiCnych w Cieszynie 1 
i okolicy. i

Z powodu nadzwyczaj niskich zarobków ro­
botników drzewnych w Cieszynie wystosował złożyło 10 zł. 
sekretarjat Zw. robotników drzewnych z Bielska 
żądanie o podwyżkę plac

Dnia 28 grudnia 1927 r. odbyła się pod prze­
wodnictwem p. iaśp. pracy Cienciały w Staro­
stwie w Cieszynie konferencja z przemysłow­
cami, na której po dłuższej debacie robotnicy 
uzyskali 10 0/0 podwyżki.

jest to wprawdzie już druga podwyżka w 1 
«oku ubiegłym, lecz to wszystko jest niewy­
starczające w porównaniu z innemi miejscowoś-, 
ciami w Polsce.

Niestety, tak jak poprzednim razem1 robot­
nicy f-my Śkriwanka nie uzyskali« nic, gdyż nie 
są zorganizowani i sądzą naiwnie, że zorganizo­
wany robotnik będzie za nich walczył, a oni 
bez żadnego trudu zbierać będą podwyżki. Naj­
wyższy czas, bj ronoinicy ci zrozumieli, ze po­
stępując w ten sposób, sami sobie szkodzą.

W ten sam dzień o godz. 5-tej odbyło się 
w sali Domu Śląskiego zgromadzenie robotni­
ków drzewnych, na którem po sprawozdaniu 
■ pertraktacji postanowiono walczyć o dalszą 
poprawę bytu.

Bsiczutość !
Szanownej Publiczności daję do 

wiadomości, iż z dniem 1 stycznia 1928r. 
otwarłem

Własną piekarnię 
w Bielsku, przy ul. Kazimierza Wiek. 9.

Staraniem mojem będzie w iaknaj- 
leyszy sposób obsłużyć i zadowolić P.T. 
klijentelę. Piekarnia moja rozporządza 
codzień świeżem pieexywem, tek 
bialem, jak i źytiaEecn. Równocześnie 
przyjmuje się domowe pieczywo.

bruski Cl a roi
piekarnia (przedtem L. Müller) 

Bielsko, ul. Kazimierza Wielkiego 9.
:----- ■ ■ -----r=jď.

Dr. S. Jampel od godz. 10—1 po południu.
V. Okulistyka.

Dr. Zofja Wajda-Grossowa od g. 10'30—11*30 rano 
Dr. M. Wopfner od godz. 11 30—12-30 w poł.

i Dr. Zofja Wajda-Grossowa od godz. 3—4 po poi
i VI. Przychodnia dla dzieci.
i Dr. Felicja Brossówna od gwdz. 11 —12 w poł.

VII. Lecznictwo fizykalne.
Dr. S. Jampel od godz. 1—4 po pcł., celem za­
ordynowania naświetlań, natomiast naświetlania 
jak i elektryzacja odbywa się codzieenie od godz. 
10 rano do 1 w południe, oraz od godz. 2 do 4 

po południu.
VIII. Laboratorjum bakteriologiczne.

Dr. I Goldberg od godz. 9 do 10 przed poł.

HL’ Miód k M !
czysto pszczelny pod gwarancją, 3 kg. zł. 11.—, 
5 kg. zl. 15.50, 10 kg. zł. 29. -, 20 kg. zł. 55.— 
wraz z blaszanką i opłatą pocztową, wysyłka 
za zaliczką. S. EUenberg, Tarnopol, Tarnow­
skiego 6.
iS.SaBBBaeiäEBHSBHBSe

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



ależytość pocztowa opłaca nr. ryczałtowo.

Pismo polityczna, społeczne, rolnic!**1 i oświatowe — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Rok XIBiała, dnia 29 stycznia 1928 r.Nr. 5.

Biała, ul. Komorowicka 4. ■ ■ ■■
Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudnia.

Prenumerata na kwartał 2’50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca: Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer p ojed. Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
wszędzie

20 groszy Nr. telefonu 1055.

Cena numeru pojedyńczego 20 groszy.

MDLENIE SPOŁECZNE

==■ TELEGRAM sss
Komitetu Opieki nad Młodzieżą 

w Białej I
Zwracamy uwagę Państwa proszonego 

na bliski już wtorek, 7 lutego.
Będzie wprost bajeczna dla Was nie­

spodzianka
Od dwudziestej pierwszej — pewnie do 

poranka.
O bliższe szczegóły — nie trzeba się 

pytać,
Poda Wam Kronika. Raczcie tylko 

czytać !
KOMITET.

kazało intenzywną, działalność partyjną, w okręgu, 
to też spotkało się fc powszechncm zadowoleniami 
zebranych.

Referat polityczny wygłosił b. poseł tow. 
Kazimierz Czapiński ze zwykłą sobie przekony­
wującą swadą.

Wspomina mordeistwo dokonane przez roz­
bestwionego endeka na pierwszym Prezydencie 
Rzplitej ś. p. G. Narutowiczu (zebrani wstając, 
oddają hołd cieniom zamordowanego).

Treściwie przedstawia akcję klubu P. P S. 
w Sejmie, broniącą jedynie na tym terenie praw 
ludu pracującego. Nawet u wrogów spotykała 
się działalność P. P. S. z respektem i szacun­
kiem, jako jedyna, silna, nienaruszona partja, idąca 
świadomie do wytkniętego celu, którym jest 
ostateczne zwycięstwo socjalizmu, a co za tern 
idzie, prawdy i sprawiedliwości społecznej.

Po scharakteryizowaniu poszczególnych stron­
nictw politycznych i ich stosunku do interesów 
życiowych proletarjatu przedkłada zebranym na­
stępującą rezolucję:

W niedzielę, dnia 22 stycznia br. odbyła się 
icznie obesłana konferencja okręgowa P. P. S. 

w Białej w sali Pow. Zw. Gospodarczego.
Reprezentowanych było 40 miejscowości i 

jpnzez 114 delegatów. Oprócz tego przybyło 15 i 
Irości. i

O godz. 10 rano otwarł posiedzenie konfe- 
rencjł tow. A. Pająk, witając w serdecznych 
Mowach przybyłych delegatów i gości, poczem 
ikonstytuowano prezydjum, w skład którego 

weszli towarzysze: Synowiec, Pająk, Szymanko, 
Papla, dr. Okuljar i Sokołowski jako przewodni­
czący, który udzielił głosu frenetycznie oklaskiwa- 
remu tow. Zygmuntowi Klemensiewiczowi z Kra­
towa.

Mówca scharakteryzował dobitnie obecną ’ 
iytuację polityczną i przedwyborczą, a w szcze- j 
gólności nowo powstałe dziwotwory sanacyjne, i 
odmieniające na wszystkie przypadki nazwisko 
Piłsudskiego (oklaski).

Imieniem Niem. Soq. Partji Pracy wita i 
Konferencję tow. Franciszek Hönigsmann z Biel- j 
ska, zapewniając o solidarności .liemieckich towa- j 
zyszy z polskimi (oklaski).

Mowę jego przetłumaczył na język polski1 
ow. K. Czapiński.

Tow. Pająk A. odczytał protokół z ostatniej ! 
tonferencji, który z wyrażeniem uznania przy-i 
ięto do wiadomości.

Sprawozdanie z działalności sekretarjatu 
D. K. R. " P. S. złożone przez tow. Pająka wy- ' 

„Konferencja stwierdza, że w minionyiml 
5-letnim okresie Sejmowym P. P. S. była głó­
wną bojowniczką w Polsce w obronie i w 
rozwoju zagrożonej demokracji, zdobyczy ro­
botniczych, reformy rolnej dla małorolnych, nie­
zależnej świeckiej szkoły, pokoju, w polityce 
zagranicznej i t. d. Musiała staczać ciężkie 
walki ze zjednoczoną reakcją, stanowiąc tylko 
jedną dziesiątą część Sejmu (41 na 444), ma­
jąc do czynienia z 4-krotnie silniejszą Ćhjeną 
(ósemką) — 41 na 160 chjeńsktch postów.

Za owocną i wytężoną pracę Konferencja 
wyraża głębokie uznanie posłom socjalistycz­
nym.

Konferencja stwierdza, że stające do wy­
borów 3 główne ugrupowania burżuazyjne — 
Endecja, Piast z Chadecją i Sanacją urządziły 
jakieś rozwydrzone targowisko na hasła reli­
gijne, osłaniając temi hasłami brudny geszeft 
klasowy i odsądzając jedna drugą od reiigji. 
Konferencja protestuje przeciwko temu nad­
używaniu religji do celów politycznych reakcji.

Z tych 3 grup endecja („katolicko-naro­
dowi“) idzie do wyborów z hasłem pogorsze­
nia ordynacji wyborczej, wzmocnienia Senatu, 
odebrania lub pogorszenia zdobyczy robotni­
czych, wykoślawionej reformy' rolnej.

Piast z chadecją („katolicko-ludowi“) jest 
spółką opartą na fałszu zasadniczym, bo cha­
decki robotnik pragnie potanienia środków 
spożywczych, zaś piast jako partja bogatych 
chłopów pragnie drożyzny płodów rolniczych. 
Pozatem Piast pragnie reformy rolnej dla bo­
gatych włościan, opartej na giubem odszkodo- 
w aniu.

1 !--------------------------
Gdzie idziesz

we czwartek, 2 lutego?

Na WENTĘ 
pod,.Czarny Orzeł“, którą urządzaTow. 
Opieki nad Dzieckiem w Białej.

Za 20 groszy można wygrać zające, 
króliki, kury, mydła, kremy, szale, po­
duszki itp. Nadto różne niespodzianki 

dla dzieci jak n. p. karuzela i t. p. 
Początek o godz. 2*30 po południu.

Wstęp dla dorosłych 50 gr., 
dla dzieci 20 gr.

Sanacja nie posiada programu ścisłego 
i zastępuje go słowem „marszałek“, tymcza­
sem składa się w swej ogromnej większości 
ze świeżo przemalowanych pilsudczyków, właś­
ciwie endeków, piastowców czy konserwatys­
tów. Narzeka na „partyjnictwo“, a sama gwał­
townie mnoży part je — chce silnego rządu, 
a tymczasem' t .zw. „ustrój preźydencjalay“— 
to nieodpowiedzialność rządu przed Sejmem. 
Najgorsza to, że wciągnęła do swej roboty 
najgorszych klerykalnych reakcjonistów w ro­
dzaju ks. Londzina i zbudziła do życia po­
litycznego magnatów i szlachtę w rodzaju 
ks. J. Radziwiłła czy ks. Lubomieiskiego i 
chłopem Bojko maskuje zbudzoną szlachtę 
i konserwę. Stała, się więc narzędziem reakcji.

Konferencja stanowczo odmawia zaufania 
tym reakcyjnym partjom i wzywa lud pracu­
jący okręgu, zwłaszcza robotników i małorol­
nych do jednomyślnego głosowania na listę 
Nr. 2 Polskiej Partji Socjalistycznej.

Konferencja zwraca uwagę, że przyszły 
Sejm zajmie się zmianą konstytucji, a więc 
będzie miał szczególnie wielkie znaczenie.

Konferencja wzywa ogół pracujący, aby 
nie rozbijał głosów, glosując na drobne, bez­
nadziejne paitje, bo to może być jiebezpiecz- 
nem dla listy socjalistycznej.

Wszyscy do wyborów pod hasłem rządu 
robotniczo-chłopskiego, pod hasłem Socja­
lizmu!

„Dwójka“' jest numerem listy ludu pracu­
jącego!“

Rezolucję wśród niemilknących okrzyków 
„Niech źyje dwójka!“ uchwalono jednomyślnie, 

Tow. Czapiński odczytuje proponowaną

Lista P. P. S ma we wszystkich Okręgach wyborczych Nr.

Nasi kandydaci do Sejmu i Senatu w okręgu wyborczym Nr. 43.
a konferencji okręgowej P. P. S. w Białej w niedzielę, dnia 22 stycznia b. r. ustalono następującą listę kandydatów do Sejmu:

1. Tow. Àw aæimâep-»;, b. poseł na Sejm.
2. Tow. «ąTc Aqttom', sekretarz Okr. Kom. Rob. P. P. S. w Białej.
3. Tow. «ł&łsk», Żywiec. — 4. Tow. IBEa.liitáiásřHffá KŻS małorolnik, Andrychów.
5. Tow. iF1 s-i.Ły-ss @ metalowiec, Lipnik. — 5. Tc w. urzędnik, Widowice.
7. Tow. SSactHia Stanisław, kolejarz, Sucha. — 8. Tow. Synowiec Nowy Targ.
9 Tow. kolejarz, Zakopane.

Do Senatu ustalono kandydatury z tern zastrzeżeniem, iż zostaną one przez Konferencję Wojewódzką zatwierdzone:
1. Tow. EileMienfefiewicæ r£y&’EMïüA, wydawca „Prawa Ludu“, Kruków.
2. Tow. Or. Gross Fłanf.ef l9 przewodniczący Pow. Kasy Chorych w Białej.

Wyborcy i Wyborczyniel Towarzysze i towarzyszki! Glosujcie z war te rui masami na listę P. P. S., listę ludu pracującego Nr. 2.
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tow. Bogacz

1)

zo

w

br. odbyt się 
sali p. Dobijí

2)
3)

resy, niż biedni robotnicy i rolnicy. Bo czyż 
można sobie wyobrazić, ażeby wielki obszarnik 
pragnący utrzymać swoje dobra, mógł mieć te 
same cele co chłop małorolny, a fabrykant te 
same co robotnik?!

Na współpracy z kapitalistami zawsze wyj­
dzie pokrzywdzony biedak.

Jeśli ci magnaci i fabrykanci dojdą do wła­
dzy w „silnym“ Rządzie, ładnie będą wyglądały 
interesy ludu.

poszczególnych partji. Wy- 
się z powszechnem uzna

głosu nie zabierał, a rezc 
się za pracą i agitacją
Nr. 2 z entuzjazmem

Do wszystkich Czytelników, Sympaty­
ków i Towarzyszy oraz Komitetów 

miejscowych P. P. S.
Prosimy o nadestanie nam korespondencji, 

notatek, wiadomości wszelkiego rodzaju o sta­
nie kampattji wyborczej na terenie, na którym 
działa dana organizacja partyjna.

Chodzi nam głównie o rzeczy następujące: 
nasza akcja wyborcza — zgromadzenia, 
uchwały zgromadzeń, związków i i. p, 
akcja innych grup i stronnictw, 
Zachowanie się starostów, policji, wogóle 
adm nistracji państwowej.
Korespondencje powinne być moiliwie tre­

ściwe, ale pełne.

nie zmieniły i choć przed trzema laty socjalistę 
by tani ukamieniowano. to obecnie, pomimo 
bloku komunistycziio-czumowsko-chadeckiego,, 

i tego już dokonać nie zdołali. Choć zebrane ciotki 
(dewotki) wyły jak suki, gdy im się szczenięta 

Izabierze, to jednak trzeba stwierdzić, że zgroma­
dzenia rozbić nie zdołały, ani też pociągnąć za 
sobą mężczyzn z Targanie, którzy w skupieniu 
wysłuchali przemówień przewodniczącego zgro­
madzenia tow. Fr. Mrzygtoda i Zawieruchy.

Po 2-godzinnych przemówieniach, przy

i mowskich“.
| Na niedzielę, dnia 15 stycznia br. przed po- 

Nietiważny łudniem, panowie „czumowcy“ zwołali publiczne 
zgromadzenie przedwyborcze w sali p. Skrzyń­
skiej w Andrychowie. Według swych poprzed­
nich przechwałek, Andrychów był twierdzą 
„czumowców“, to też z całą pewnością siebie 
liczyli na wygraną, a porażkę P. P. S. Niestety, 
zawiedli się srodze. Pepeesowcy do tej pory 
siedzieli cicho, biernie przyglądając się rozkłado­
wej robocie tych „obrońców“ robotniczych. 
Lecz cierpliwość się wyczerpała, gdyż „czumow­
cy“ swemi artykułami w „Robodarzu“, zmuszali 
nas do pokazania swej siły.

W dniu tym zebrało się około 150 osób na 
wyznaczonem zgromadzeniu. Z ram’enia roz­
bij aczy przybył „prelegent“ z Dziedzic, gdyż 
p. Czarna pojechał zbierać owoce swej pracy do 
Krakowa.

Czumowcy z miejsca zauważyli, że ich 
„lypływy“ wsiąkły, to też nie raczyli wybierać 
przewodniczącego przez ogół, tylko zebranym 
chciał przewodniczyć p. Hojny, udzielając głosu 
„prelegentowi“. Na skutek sprzeciwu z naszej 
strony i wysunięcia na przewodniczącego tow. 
Zawieruchę, p. Hojny, by uratować sytuację, za­
proponował chadeka Kolca. Lecz spółka się 
nie udała, gdyż w głosowaniu przez podniesienie 
rąk zacny kompan przepadł, uzyskując „aż“ 13 
głosów, pozostała liczba oświadczyła się za 
naszym kandydatem. Czumowcy widząc swą 
klęskę, zaczęli się tłumaczyć, że demokracja ni : 
nakazuje wyboru przewodniczącego przez ogół, 
lecz musi być zawsze narzucony przez zwołu- 
tujących wiec.

Ponieważ „czumowcy“ nie chdeli się zgodzić 
na wolę zebranych robotników, zostali prze­
pędzeni ze zgromadezniem, że zaś wynieśli zdro­
we kości, mogą zawdzięczać naszym- towarzy­
szom, którzy nie życzyli sobie rozlewu krwi robot­
niczej. Radzimy wam jednak pp. „czumowcy“ za­
niechać swej „działalności“, bo się to jednak 
może smutno dla was skończyć. Bo jeśli na 
waszej sobotniej maskaradzie „buzie“ wam wy- 
fasowano, to co będzie z wami na zgromadzeniu, 
jeśli nie wstrzymamy robotników rozgoryczonych 
waszemi kłamstwami. Szydło z worka już wy­
szło, gdyż „czumowcy“ idą razem z chadekami, 

i Tego samego dnia o godż. 2i/2 po poludnto 
zostało wyznaczone zgromadzenie P. P. S. w Z ŽVCÍa Dartii. ■ twierdzy chadeckiej — Targandcach. Czumowcy

ř • ’ " i chadecy postanowili zemścić się za swoje przed-
Na liczne zapytania wyjaśniamy, że pp. Szy- południowe zgromadzenie i przy pomocy księży 

manek Antoni i Rusin Jan, zamieszkali w Bystrej a.idrychowskich zmobilizowali wszystkie siły w 
pow. Biała, nie należą do Polskiej Partji Socjali- Andrychowie i furmankami wraz z ksilężulkiem 
stycznej i nie mają żadnego prawa występować w udali się do Targanie. Niestety, dzasy się ogrom- 
imieniu P. P. S., ani też P. P. S. za ich czynności ‘ 1 ’ &■' J 1 ł
nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Sekretarjat Okręgowy P. P. S. 
w Białej.

7r nr/y V7 • <?7pf wolno Kc^scsj
il/14 lit • do restauracyi, kt
wiarni i cukierni, gdzie niema „ Wyzwoleni 
Społecznego“. O- K. R. P. P S.

WADOWICE. W niedzielę dnia 15 styczni 
odbyto się w Domu Robotniczym w Wadowi 
cach zebranie kolejarzy należących do Z. Z. K 
Po omówieniu spraw organizacyjnych — o wy­
borach i stosunku P. P. S. do rządu referował 
tow. Papla, poczem jednogłośnie uchwalono gło­
sować na P. P. S. i dołożyć starań, abyśmy 
w tym okręgu zdobyli dwa mandaty.

JASZCZUROWA. W niedzielę, dnia 15 
stycznia odbyło się w lokalu tow. Mnicha liczne 
zebranie, na którem z ramienia komitetu P. P. S. 
przemawiali ttow. Lempart i Guzdek. Przewod­
niczył tow. Biel, sekretarzował tow. Fortuna 
Uchwalono jednogłośnie głosować na 2-kę. — 
Dwuch pijanych ósemkarzy i „naprawiaczy“ 
którzy chcieli warcholić, wyrzucono.

Na obu zebraniach sprzedano trochę broszur 
i gazet socjalistycznych.
LACHOWICE koła Suchej. Wiec ludowy.

Z inicjatywy Zarządu Z. Z. K. w Suchej, jako 
tymczasowego Komitetu P. P. S. urządzono 
w niedzielę, dnia 15/1 br. wiec w Lachowicach.

Przewodniczył tow. Bogacz, sekretarzować 
tow. Pyka Józef, referował sekretarz Koła tow. 
Bucała St., który w jędrnym i rzeczowym refe 
racie omówił sprawy przedwyborcze.

Uchwalono głosować na P. P. S., okrzykiem 
„Niech żyje lista Nr. 2 zamknął 
wiec.

WILKOWICE. Wiec wyborczy.
W niedzielę, dnia 22 stycznia 

o godz. 4 popoł. wiec wyborczy w 
Józefa.

Zebranych było 200 osób, w tern kilka 
dziesiąt kobiet.

Zagajił tow. Tnzopek, którego również wy­
brano przewodniczącym, sekretarzował tow 
Dutka.

Przemawiał pierwszy tow. A. Pająk z Białej 
charakteryzując wypadki od r. 1918 do chwil 
bieżącej, wykazując na podstawie historycznych 
dokumentów obłudę tych, którzy w zaraniu nie 
podległości przeszkadzali wszelkiemi siłami ma. 
szalkowi Piłsudskiemu w budowie silnej Polski, 
a obecnie, gdy tenże silnie dzierży władzę, na 
gwałt pnzematowują szyldy, udając wielkich pił 
sudczyków. Są to tandeciarze polityczni najgor 
szego gatunku (oklaski).

Następnie b. poseł tow. Czapiński wygłosił 
obszerny referat, w którym omówił stosunek 
P. P. S. do rządu i 
wody jego spotkały 
niem zebranych.

W dyskusji nikt 
lucja, oświadczająca 
rzecz listy P. P. S. 
stała jednomyślnie przez zebranych przyjęta.

BUCZKOWICE.
We środę, dnia 18 stycznia br. odbyto sR 

zgromadzenie robotnicze, na które przybyło dc 
300 robotników z fabryk „Mundus“ i Wechi 
z Buczkowic.

Zgromadzenie zagajił przewodniczący grup} 
roboto, drzewa, tow. Dybczak, sekretarzował tow 
Waluś.

Referat o sprawach zawodowych wygłosił 
sekretarz Okr. Kom. KI. Zw. Zaw. tow. Rosner 
z Bie'ska, który wezwał zebranych do oddanń 
swych głosów na listę P. P. S. Nr. 2, co zebrań 
przyjęli burzą oklasków.

Następnie przemawiał tow. Mędrzak z Białej 
który omówił stosunki przedwyborcze.

W myśl swych wywodów przedłożył nastę 
jącą rezolucję:

Zebrani robotnicy, robotnice i małoroln 
potępiają politykę stronnictw reakcyjnych, wy 
rażają zaufanie klubowi sejmowemu P. P. S 
i postanawiają przy nadchodzących wyboracl 
do Sejmu i Senatu oddać swój głos na Ust 
P. P. S. Nr. 2.

Rezolucję jednomyślnie uchwalono. W dys 
- . - -, , .... . . kusji przemawiali ttow.: Dybczak, Janica, Folty

Ponieważ odmowmsmy j go zy- poczem zgromadzenie zamknięto ot
ił nam nolicia i staros ą. Panie gpjewani-em „Czerwonego Sztandaru“ i okrzy 

takiego straszaka kiem na p p s 
pan się nie ooją. i ___ ______
Gorące podziękowanie naiczy się m-adzaezy ra^g,s»jeEa~äaaslÄjH.jffla|HraB

Hasła sanacji.
Blok sanacyjny wydał ostatnio odezwę, 

której tak przedstawia swój program:
1) Walka z oszalałem partyjnictwem. „ _

Dziwni naprawdę i niepoprawni ci sana- akompanjamenrie wyjących ciotek, zgromadze- 
torzy Półtora roku przeszło walczyli z partyj- nie zostało spokojnie zakończone. Ze zas wycia 
nictwem, podzielili się na kilka partyj, i w końcu ciotek nie przyniosły im zwycięstwa i sto wy, 
żądają na nowo walki z partyjnictwem. świadczą przekleństwa Targamczan kierowanych 

pod adresem chadeków i kstęzulka, który wy­
dawał rozkazy siedząc w Kółku Rolniczem. Na

.ani jeden z chadeków czy „czumoWcóu “ nie od- 
wite uznanie. Jednakże sanatorzy domagając się yy^^ył się wystąpić.
silnego Rządu, chcą także odsunąć sejm od kon- po skońozonem zgromadzeniu udali się do 
trałowania Rządu, czyli że chcą uczynić Rząd p^żulka, gdzie za „owocną“ pracę byli podej- 
nieodpowiedz'a nym wobec całego Narodu. A na m0Wam przez swego „pasterza“ wódeczką i orze- 
to już się zgodzić nie można, bo takie uprawnie- cpami.

- • Godnem napiętnowania jest postępowanie 
—------■ Bloku w<5j-ia Targanie, który myśląc, że panuje za cza-
współpracy z Rządem“, a więc magnaci, jak s^w nieboszczki Ausü'ji, przj szedł nam w im.e- 
książę Lubomirski, książę Sapeha, fabrykanci, n.;u !)pra$-a“ rozwiązywać zgromadzenie, gdyż, 
jak bogacz Grossman z Łodzi. jak mówił, „to jest moja gmina i macie mi się

Ludzie ci przedstawiają zupełnie inne inte-: tu wynosić“. F ’ J - •
czeniom, groził nam policją i starostą, 
wójcie! Socjaliści nie wróble i t~' —~~ 
jak pan się nie boją.

chórtT TUR-a, która na obu zgromadzeniach 
odśpiewała pieśni robotnicze: M Czerwony 
Sztandar“, „Na barykady“, „Hymn Młodzieży“, 
„Cześć pracy“ i inne, wyciskając niejednemu 
łzy z oczu, gdyż każdy zrozumiał, że nie krzy­
kiem i warchoistwem dokona się postępu, lećz 
codzienną mozolną cichą pracą.

Z p rzec! wy b o r Cze i w ok.**ęa(i Nr.43 
ją na 1 stronicy). i Jl

Listę kandydatów do Senatu odczytał i uza- ANDRYCHÓW. Bankructwo „wpływów czu- 
sadniał tow. Pająk. ! ’ “

Obie listy zatwierdzono.
W dyskusji zabierali głos ttow.

(Żywiec), Bucała (Sucha)’, Pysz (Biała), Kuźma 
St.. (Biała), Klemensiewicz Z. (Kraków), Mar­
szałek (Nowy Targ), Mędrzak (Biała), Mrzy- 
głód (Andrychów), Kuciara (Żywiec), Schubert 
(N. S. P. P.), Durczak (Żywiec), Papla (Wado­
wice), Wanat (Biała), Chwastek (Zakopane), 
Bobek (Biała), Adamiec (Kaniów) i imi.

Dyskusja była nadzwyczaj ożywiona i wy­
kazała, iż wszystkim leży przedewszystkiem dobro 
partji i ludu pracującego na sercu, to też tow.) 
Czapiński, dziękując za wybór, podniósł z uzna­
niem wysoki poziom obrad i dyscyplinę partyjną 

zebranych delegatów^
Wyczerpująco przedstawił obecnym iowr. 

A. Pająk technikę wyborczą, wskazując na wielką 
rolę mężów zaufania przy obwodowych komis­
jach wyborczych, którzy należycie wypełniając 
swój obowiązek, uniemożliwią niejedno nad- 

“ użycie.
Na zakończenie przewodniczący wezwał dele­

gatów do wytężonej agitacji wśród ludu pracu­
jącego za listą P. P. S. Nr. 2.

Z okrzykiem: „Niech żyje P. P. S.! oraz ze 
śpiewem „Czerwonego Sztandaru“ rozeszli się 
delegaci do domów.

żądają na nowo walki z partyjnktwem.
Śmieszne są te ich żądania.

2) Domagają się silnego Rządu. kilkakrotne wezwania ich, by raczyli zabrać głos.
Piękna to jest rzecz i zasługująca na całko- ....

silnego Rządu, chcą także odsunąć sejm od kon- 

inieodpowiedziatoym wobec całego Narodu. A na 
t_ A =..................... ..... ' 1 " ; —
nie działałoby jak miecz w ręku szalonego. 
Przypomnijmy sobie kto kandyduje z „F"
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Z frontu wyborczego.
Uchwala Związków Zawodowych.

Mężowie za,u fania wszystkich zawodów, 
■gromadzeni w Bielsku w Domu Robotniczym 
w dniu 10 stycznia 1928, po przeprowadzeniu 
narad, podejmują następującą uchwalę:

Ani jeden głos robotnika i chłopa mało­
rolnego nie powinien paść na maskowana fermę 
„Lewicy P. P. S.“ Na sługusów sanacyjnych 
i rozbijaczy jedności robotniczej lud pracujący 
głosować nie będzie!

Ks. Londzinow' dziękujemy za niepowszed­
nią szczerość i niepotrzebne wygadanie się. Są­
dzimy, iż przy nadchodzących wyborach nie 
■znajdą się według słów jego dawni, którzy 
daliby się łzłapać na wabik stronnictw ze szyl­
dem „chrześcijańskimi lub „katolickim“, aby, ze 
znów użyjemy stow ks. Londzina, umożliwić 
im dalsze mamienie społeczeństwa hasłami 
katoiickiemi.

a) głosować przy nadchodzących wyborach 
do Sejmu i Senatu — 4 i 11 marca 1928 ną 
wspólną, listę Nr. 2 Polskiej Partji Socjalistycznej 
i Niemieckiej Socjalistycznej Partji Pracy w 
Polsce;

b) przyczynić się, przez głosowanie razem 
r rodzinami i przez oddziaływanie wszechstronne 
na innych, do zwycięstwa Socjalizmu w tej 
walce;

c) wydać i rozpowszechnić, wspólnie ze 
Związkami Śląska Górnego odezwę eto wybor- 
•ów, w której należy wskazać ‘na:

1) konieczność przyspieszenia wprowadzenia 
mtawy o ubezpieczeniu na starość;

2) bezzwłoczne przewrócenie zasiłków 
wszystkim bezrobotnym ;

3) ścisłe zastosowanie ustawy o 8-godzinnym 
■mu pracy;

4) wprowadzenie w życie Naczelnej Izby 
Gospodarczej, w pierwszym rzędzie — Izby 
Pracy;

5) zaprowadzenie Sądów Pracy;
6) jaknajszybsze zastosowanie na Śląsku 

Górnym i Cieszyńskim rozszerzonej ustawy 
o inspekcji pracy; o żłóbkach dla niemowląt 
robotniczych ;

7) i wreszcie, aby ustawy: o umowie o pracę 
robotników i o umowach zbiorowych ujrzały 
światło dzienne dla całej Rzeczypospolitej.

Czyniąc zadość potrzebom narodowościo­
wym, staniemy do wyborów ławą pod naszym 
■nakiem Nr. 2, znakiem pełnej swobody roz­
woju narodowo-kulturalnego.

Żądając nakoniec poprawy bytu robotników 
i pracowników przedsiębiorstw prywatnych, jako- 
też zakładów i urzędów oraz przedsiębiorstw 
państwowych — rozpoczynamy zarazem walkę 
® prawo do ludzkiego życia, o wyższą stopę ży­
ciową dla całej klasy pracującej, o podniesienie 
dotąd niskiego poziomu realnych płac.

Niskie płace, drożyzna nie wyczerpują 
leszcze czynników składających się na nędzę 
klasy pracującej; przestarzały i niesprawiedliwy, 
bo przeholowany spadkiem złotego — podatek 
dochodowy ciąży niepomiernie na nierealnych 
i nędznych zarobkach stanu pracy. A więc i ta 
«nora musi być niebawem odegnana!
BIELSKO. Zgromadzenie mężów zaufania meta­

lowców.
Mężowie zaufania metalowców z okręgu 

Śląska Cieszyńskiego (Bielska-Białej i okolicy) 
•gromadzeni w Bielsku w dniu 17-go stycznia 
1928, postanowili:

Jeszcze jedni zbawcy 
chłopa polskiego.

Do Państwowej Komisji Wyborczej została 
zgłoszona lista Stronnictwa Radykalno-Chłop- 
skiego. Lista otrzymała Nr. 12. Jest to lista 
grupy, która w swoim czasie zerwana z ks. Oko­
niem. Oj, ci duszpasterze jakoś szczęścia nie 
mają do swych owieczek.

Blok chadecko-piastowy.
„Obrońcy“ robotników w jednym bloku z eks­
porterami świń i zboża. — Jeden w tył, drugi 

napřzód!
Sojusz, który został zawarty między chadecją 

i Piastem pod nazwą „katolicko-łudowego“ przed­
stawia stek przeciwności, które niełatwo będzie 
jego twórcom rozplątać. Weźmy naprzykład 
sprawę wywozu zboża, bydła i nierogacizny. 
Piastowcy, jak wiadomo byli i są zwolennikami 
wywozu, gdyż reprezentują bogate chłopstwo, 
które na drożyżnie artykułów żywnościowych po­
większa swe fortuny. Chadecy zaś, chętnie uda­
jący obrońców spraw robotniczych, wywozu 
środków żywnościowych popierać nie mogą.

Jakżeż tu pogodzić bogatego piastowego 
chłopa wywożącego zboże z biednym, obałamu- 
conym robotnikiem chadeckim?

1 Ale chadecja woli bogatego chłopa Witoso- 
wego wraz z jego drożyzną, na korzyść którego 
zaprzedaje obałamuconych baranów swoich

HerełycyK
„Przyszła koza do woza“. — Ks. Londzin uznaje 
endecję za stronnictwo heretyckie. — Dc.wniej 

a dziś!
Dziwne bezsprzecznie zachodzą przemiany 

wśród duchowieństwa polskiego. Pod wytrawną 
batutą rząuową zmieniają się serca i umysły 
naszych duszpasterzy w zawrotny sposób.

W ostatnich czasach, kiedy to rozgorzała 
walka o treść listu biskupiego, zabrał w tej 
kwestji stary wróg robotników ks. Londzin głos 
w N-rze 5 „Gwiazdki Cieszyńskiej“.

Określa on endecję temi słowy:
„Stronnictwo to (endecja) jednak kato- 

lickiem nie jest, używając katolicyzmu jedynie 
jako szyldu i wabika dla naiwnych“.

Przyznajemy zupełną rację księdzu prała­
towi, — stwierdzeń em zostało tern1 samem jasno 
i dobitnie przez dostojnika kościelnego, iż en­
decja jest stronnictwem heretyckiem! pod wzglę-

jjiCanarek“ śpiewa.
Endeskie bajki i maski.

Polecamy naszym towarzyszom-refereidom 
j kupieni- (i pokazanie wyborcom) Nr. 3 endec- 
: kiego („Kanarkowego“) „Wieńca i Pszczółki“.

Dowiadujemy się tam kilku ciekawych nzeczv 
i przeczytamy kilka endeckich bajek.

i Czytamy :
„Lewica wywiesza da’ej hasło znies’enla 

Senatu, gdzie zasiadają, starsi i bardziej do­
świadczeni obywatele.

Lewica, łącznie z mniejszościami: uarodo- 
wemi, będzie dążyła na Wschodzie Polski do 
oddania rządów hajdamakom i do rozszerzenia 
praw narodu wybranego.

Nie pozostawi, w razie swego zwycięstwa, 
•zasad}', że wywłaszczenie dla celów' publicz­
nych może się odbywać tylko za odszkodowa­
niem.

Gdy zaś żywioły radykalne i mniejszości 
! zdobędą mniej, niż 177 mandatów, wówczas 
! będzie można zmienić Konstytucję w tym 

duchu, by usunąć dzisiejsze wady.
Będzie można zrobić to, co mają u siebie 

kraje najbardziej uświadomione, jak Anglja, 
Francja i in., to znaczy zrównać w p-awcch 
obydwie Izoy parlamentu; będzie można zmie­
nić sposób wyborów, oprzeć wybory do Se­
natu aa nowych podstawach. Stanie się możli- 
wem wprowadzenie istotnej równowagi między 
rządem a przedstawicielstwem narodu, któiej 
brak wciąż dotychczas wywoływał wstrząś­
nięcia.“

Przeczytajmy to wszystko uważnie: Gdzie 
bajka, a gdzie prawda?

Że lewica chce oddać rządy „hajdamakom 
ukraińskim“ — to naturalnie bajka. Głupia 
bajka endeków, żyjących z nienawiści do innych, 
niepolskich narodowości. Lewica chce tylko dać 
Ukraińcom szkołę w języku ukraińskimi i inne 
podobne słuszne prawa, aby siedzieli cicho i nie 
zwracali się z nienawiścią przeciw państwu pol­
skiemu.

Ale co do wyw łaszczenia — to prawda, że 
lewica nie chce dawać obszarnikom odszkodo- 
[wania, a endecki kanarek, jak widzimy, koniecznie 
chce dać odszkodowanie, koniecznie chce na­
pełnić kieszenie obszarlickie chłopskim groszem!

Zapamiętajmy to sobie!
Dobrze zapamiętajmy. Kupmy numer „Wien

a) głosować przy nadchodzących wyborach 
do Sejmu i Senatu 4-go i 11-go marca 1928 
•a wspólną listę Nr. 2 Polskiej Partji Socjali­
stycznej i Niemieckiej Socjalistycznej Partji 
Pracy w Polsce, oraz przj czynić się wszech­
stronnie do zwycięstwa Socjalizmu w tej walce;

b) wydać i rozpowszechnić, wspólnie ze 
Związkami zawodowemi Śląska Górnego i Cie- 
aryńskiego, odezwę agitacyjną w duchu, zgodnym 
ee stanowiskiem naczelnych instytucji klasowego 
•tchu robotniczego w Rzeczypospolitej Pol­
skiej, a więc: Centralnego Komitetu Wykonaw­
czego Polskiej Partji Socjalistycznej I Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych.

Rozbijacz Czerna.
3 Czechowic dc Borysławia. — Eksjpzulta rrrewo- 
fcej nyni kandydatem. — Policja popiera kandy­

daturę Czumy?
Niesławny rozbijacz ruchu robotniczego, 

twórca osławionej „Lewicy P. P. S.“ p. Andrzej 
Crama sromotnie został przez robotników wy­
gnany z Czechowic.

Działalność swą przeniósł obecnie do Kra­
kowa i Borysławia, gdzie próbuje wichrzyć wśród 
tamtejszych robotniiców. Podatny grunt znajduje 
jedynie między wyrostkami narodowości żydow­
skiej, których uświadomienie polityczne opiera 
•>ę na wątpliwej wartości chederu i talmudu.

Eksjezuicie bardzo przyjemnie w takiem 
towarzystwie, boć nie tak dawne czasy, jak Czuma 
ekspedjował intencyjki bogobojnych patrów św. 
lgną (.ego Lojoli do naiwnych bab dewodarskich.

Podobno Czuma i jego kompani popierani 
•ł fcwzez władze policyjne, by tern lepiej móc 
wzbijać szeregi robotnicze.

dem religijnym. Pozostaje tylko maleńkie za­
pytanie w stronę ks. Londzina, — dlaczego, będąc . 
w r. 1922 tak samo księdzem i prałatem, jak 
i dziś, agitował wówczas za chjeuą, ósemkową 
w tej samej „Gwiazdce Cieszyńskiej“, aczkolwiek 
wiedział, że rej w niej wodziła, „używająca kato­
licyzmu jedynie jako szyldu i wabika“ endecja?

Kiepsko wygląda portret ks. prałata w jego 
własnem oświetleniu. Na odchoduem jeszcze 
jedna plama, bo

„Nie potrzebujemy dodawać, że odosobnie­
nie Narodowej Demokracji nie ma nic wspól­
nego z zasaaami, gioszonemi w liście paster­
skim. Przeć wnie dobrze się stało, że stron­
nictwo, które te zasady tak często łamało, 
nie będzie mogło dalej mamić społeczeństwa 
hasłami katoiickiemi.“

Tak powiada ks. Londzin! Chjena, której 
orędownikiem był i ks. Londzin, wabiła swoim 
szyldem katolickim naiwnych wyborców, łamała 
zasady, głoszone w liście pasterskim biskupów. 
Przeciwko socjalistom nadużywano wiary, nad- 
używano imienia Boga i Chrystusa! Obecnie sami 
ks. Londzin, który w tej całej hecy wyborczej brał 
udział, oświadcza, iż wszystko to było czynione 
w celu bałamucenia wyborców i wabienia ich 
na wędkę księżo-pańską.

Dzisiaj endecja idzie z temi samemi kłam­
stwami, z temi samemi hasłami „Boga i Ojczy­
zny“ osamotniona do wyborów. Wypierają jej 
się wszyscy, którzy dawniej z całych sił pomagali 
jej w oszukaństwie ludu polskiego. Lecz dusza 
ich, tak, jak i ks. Londzina pozostała ta sama — 
czarnosecinna i nawskroś reakcyjna!

Pod firmą sanacyjną, czy inną także „kato­
licką“ używać będą katolicyzmu, jako szyldu 
i wabika dla naiwnych.

ca“ i pokażmy wyborcom.
Niemniej ciekawe są słowa o Senacie.
Senat — naszem zdaniem — wogóle jest 

niepotrzebny, do tylko przeszkadza w pracy 
Sejmowi ludowemu.

Tymczasem endecki „Wieniec“, chce prawa 
Senatu rozszerzyć i „zrównać“ w p-awach Sejm 
z Senatem.

Dalej chce zmienić prawo wyborcze do Se­
natu. Teraz bądź co bądź wybory do Senatu są 
dość demokratyczne. Otóż endecja chce to prawo 
wyborcze powiększyć i uczynić z Senatu praw­
dziwe narzędzie reakcji.

Nazywa to „usunąć dzisiejsze wady“. Ładne 
słówka ,ale z treści widać o co chodzi. Maska 
nikogo nie oszuka. Ładnie endecki kanarek 
śpiewa, ale na reakcyjny Senat lud się nie zgo­
dzi. Już obecny Senat jest narzędziem reakcji, 
a endecja chce jeszcze bardziej go powiększyć.

Zapamiętajmy więc:
endecja jest za odszkodowaniem! 
endecja jest za reakcyjnym Senatem!

Lista sanacyjna Nr. 1.
Na liście rządowej sanacyjnej figurują na 

miejscach naczelnych książęta i hrabiowie, kto 
więc głosuje na Bojkę, Partję Pracy lub Naprawę 
Rzeczpospolitej, głosuje tern samem na upiorów 
szlacheckich, ktćrzy już raz lud i Polskę zaprze­
dali carom i kajzerom, głosuje na wrogów 
reformy rolnej i pueciwników praw robotni­
czych i chłopskich!

A zatem: precz z książętami Lubomirskmi, 
Sapiehami i Radziwiłłami!
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biorą się do pracy. Partja obecnie stoi w truoinej dowe w Królestwie — zdobyty zostai szereg w Krakowie, poczynić starania w Ministerstwie

Katowice, dnia 11 stycznia 1928 ».

rżenia funduszu zapomogowego dla gmun nie­
zamożnych odesłano do komisji.

2) Po sprawozdaniu referenta komisji bud­
żetowej w sprawie ustawy o Funduszu gospo­
darczym p. Janickiego, sprawę odesłano po­
nownie do komisji budżetowej. Przy tej spo­
sobności zapowiedział p. Janicki nowe wnioski 
i poprawki ze strony swojego klubu na korzyść 
kamieni czników. Oprócz tego zgłosił p. woje­
woda wniosek ,według którego „Fundusz go­
spodarczy“ ma być także użyty na obniżenie 
odsetek od pożyczek państwowych. Postępo­
wanie klubu chrzęść, demokracji jest albo prowc 
kacją, albo nieudolną akcją wyborczą. Kiedy 
bowiem po długich targach doszło przed rekiem 
do porozumienia pomiędzy klubami polskiemi 
w sprawie Funduszu Gospodarczego, to dziś 
chadecja przychodzi' znowu z wnioskami, które 
wywoływały bardzo wiele tarć. Zobaczymy...

3) 'Następnie odrzucono wniosek klubu nie­
mieckiego, w sprawie wyborów członków magi­
stratów w Radach gminnych na G. Śląsku.

4) Uchwalono zmianę nazwy gminy „Ry­
dułtowy Dolne“ na „Rydułtowy“.

5) Projekt ustawy, o wprowadzeniu ustawy 
ogólno-polskiej o scalaniu (komasacji) gruntów 
na obszar województwa śląskiego, — odesłano 
do komisji.

6) Uchwalono nagłość wniosku Rady woje­
wódzkiej o zaciągnięcie pożyczki inwestycyjnej 
dla województwa śląskiego w kwocie 100 mil- 
jonów zł. Pierwsze czytanie tego wniosku od­
będzie się na najbliższern posiedzeniu Sejmu 
śląskiego.

7) Uchwalono w pierwszem czytaniu kredyty 
dodatkowe na rok 1927—28.

Pod koniec posiedzenia wiiósł Iow. Máchej 
następującą interpelację do p. wojewody.

Interpelacja
posłów Macheja i tow. do Pana Wojewody 
śląskiego w Sprawie budowy dworca w Cieszynie

Z powodu podziału miasta Cieszyna pomię­
dzy Polskę i Czechosłowację w roku 1920, przy- 
padł główny dworzec w Cieszynie repubŁce 
czechosłowackiej. Jakkolwiek dwie trzecie lud­
ności dawnego Cieszyna, który liczył wówczas 
22.000 ludności — wraz z okolicą pozostały w 
granicach Rzeczypospolitej Polskiej, to z urzą­
dzeń kolejowych [iozostał dla tej ludności skrom­
ny przystanek kolejowy, nie posiadający ani po­
czekalni, ani dworca towarowego. Od tego czasu, 
a więc od przeszło 7 lat, domaga się ludność 
miasta Cieszyna i gmin okolicznych wybudowa­
nia nowego dworca kolejowego i od tego tez 
czasu datują się przyrzeczenia Dyrekcji Koleji 
Państwowych w Krakowie, lecz poza wybudo­
waniem szopy, działającej swym widokiem od-

Z Sejmu Śląskiego.
Dnia 11 stycznia 1928 odbyło się pierwsze 

w tym roku posiedzenie plenarne Sejmu śląskiego 
Przebieg posiedzenia byl następujący:

1) Projekt ustawy Rady wojewódzkiej o two-

Listy do Redakcji. 
Szanowny Panie Redaktorze!

Przeglądając od pewnego czasu pisemko bru­
kowe „Placówka“ i czytając ze wstrętem jej 
idjotyczne artykuły, natknąłem się w numerze 
1—3 tegoż pisma na słowa, które wartają bliż­
szych komentarzy. Oto co znajduje się w dziale 
humorystycznem tego numeru (powtórzone do­
słownie) „Złote myśli“ (prawdopodobnie p. Za 
jączkr) „Mężczyzna i kobieta uzupetaua się aa 
wzajem Niejedna kobieta jest ledtiak tak mię­

dlą robotników mających być zatrudnionych w 
odbudowie jest gospodarczo szkodliwe. Poza- 
tem właściciele nieruchomości miejskich należą 
do tych wyjątkowych szczęśliwców, którzy z re­
guły zbogacili się w czasie, gdy szerokie sfery 
ludności polniosły wskutek wojny wielkie ofiary. 
Dochód z kamienicy jest rentą, tak jak rentą 
jest dochód z oszczędności ulokowanych w in­
stytucjach finansowych, lub w pap'erach wartoś­
ciowych. Osoby, które swoje oszczędności uloko­
wały W sposób ostatnio wymieniony, straciły 
w zupełności swoją lokatę, Straciły rentę i ka­
pitał, a znajdowało się wśród inich setki tys’ęcy 
biednych, dla których ta lokata była jadylnem za­
bezpieczeniem tia t. zw. „czarną godzinę“. Nato­
miast kamienicznicy, którzy mieli kapitał swój 
ulokowany w kamienicach, uratowali nic tylko 
lokatę swoja, tak w kapitale, jak i w dochodzie, 
ale nadto na ogół zwiększyli swój majątek, bo 
z powodu dewaluacji długów ciążących na nie­
ruchomościach albo zupełnie nie, albo tylko 
w drobnej części zapłacili. Wreszcie zostali oni 
uprzywilejowani przez polskie ustawodawstwo 
podatkowe, bo płacą o wiele mniej podatku od 
nieruchomości, aniżeli płacili przed wojną. Po­
łożenie finansowe obecnie właściciela nierucho­
mości w porównaniu z położeniem p^zedwojen-

swoje oszczędności w instytucjach finansowych 
lub papierach wartościowych. Jeżeli właściciel 
nieruchomości chciał poza procentem ciężary 
hipoteczne spłacać, czyli amortyzować, to czynił 
to w regule z dochodów innych. Znacznie ko­
rzystniejszą jest obecna sytuacja właściciela nie­
ruchomości dzięki przywilejom w ustawodawstwie 
polskiem. Przedewszvstkíem jak już wspomnia­
łem płaci kamienicznik o wiele mniejsze podatki 
od nieruchomości na rzecz Państwa i Samo­
rządu, aniżeli płacił przed wojną. Powtóre 
z czynszu otrzymanego od lokatorów nie potrze­
buje opłacać procentów od długów hipotecz­
nych ani amortyzować kapitału dłużnego, bo te 
długi albo zupełnie zgasły, albo wynoszą tylko 
małą cząstkę pierwotnego długu, tak, że może ......
śmiało użyć czynszu na urzącMenie sobie życia rażająco na podróżnych, przybywających z za- 
wygodniejszego i wystawnego. Z powyższego granicy, Dyrekcja Koleji Państwowych w Kra- 
wynika, że podatek od nieruchomości może i kowie do rozbudowy dworca w Cieszynie «we 
i winien dać znaczne źródło dla rozbudowy miast. | przystępuje. Dworzec kolejowy w Cieszynie 
Przy ustanowieniu i pobieraniu tego podatku j w obecnym stanie, ąietylko, ze ma wygląd nie­
można uwzględnić właścicieli małych nierucho- i estetyczny, lecz i nie odpowiada wymaganiom
mości, o ile dochody z tych realności są pod- miejscowej ludności. Oprócz tego nie może on
stawą koniecznego utrzymania' właściciela pomieścić pociągów towarowych i osobowych,
i tegoż rodziny, choć odnośnie do właścicieli zwłaszcza od czasu otwarcia ruchu na linji
oszczędności ustawodawstwa osób, dla których J Chybie—Skoczów.
ta oszczędność była jedyną podstawą koniecznego Podpisani dopatrują się w tej sprawie pew- 
bytu, nie uwzględniło. ;nego niedoceniania sprawy przez Dyrekcję Ko-

--------------- ! leji Państwowych w Krakowie, co także po- 
———i^a ' twierdza zwłoka z otwarciem ruchu na nowo 

czy się wielki bój o skład przyszłego sejmu, który : wybudowanej przez Skarb Śląski Koleji w Ustro- 
zmieniać będzie konstytucję. Więcej pracy! — niu.
musimy odrobić zwycięstwo reakcji w naszym | Wobec tego podpisani zapytują P. Woje 

,wodę:
Wzywamy komitety do wytężonej samodziel- • 1) Co Pan Wojewoda zamierza uczynić, aby

nej pracy. nieznośny stan spowodowany brakiem odpo-
Tak samo i jednostki naszych, socjalistycz- wiedniego dworca kolejowego w Cieszynie zo- 

r— stał usunięty.
ile się" da. i 2) Czy Pan Wojewoda skłonnym jest w

P. P. S. idzie zwycięskim marszem przez razie ujawnienia dalszego biernego oporu w tej 
Polskę. Popatrzmy chociażby na wybory samo- sprawie przez Dyrekcję Koleji Państwowych

wielkich i małych miast z Łodzią i lublinem Koleji Państwowych, aby koleje Śląska Cieszyn 
ma czele. skiego przyłączone zostały do Dyrekcji Kolej*

[i jest tern najważniejsze? musimy" odrobić zwycięstwo reakcji w naszym 
O czem Komitety P. P. S. przed ewszystkiem okrSßu z roku 1022.

• • a \i/r7iniramv Łmmiti
winny pamiętać?

Teraz najważniejsze - to samodzielna, pełna j aK samo t Jiastyuil
energji i poświęcenia praca nitejsoowych naszyć . przekonań winnv pomagać ze swej strony 
komitetów. Od nich zaiezy wszystko! 7 .* .

Niech nasze komitety nie czekają, aż z War­
szawy czjr Białej zawita referent, lecz same za 

walce, kapitałów nie posiada (bo nie jest partją 
kapitalistyczną), wszystkich wsi i miasteczek 
obsłużyć z central lnie może. Same komitety 
winny zwoływać zgromadzenia i systematycznie 
organizować kolportaż odezw oraz innych wy­
dawnictw.

Trzeba przyznać towarzyszom, że w wielu 
komitetach to dobrze zostało zrozumiane. Sucha 
np„ N. Targ, Wadowice, Andrychów itd. roz­
wijają żywą samodzielną pracę. Bardzo się cie- 
sżyrtiy z tego objawu żywotności miejscowych 
naszych organizacyj.

Ale tego jeszcze mało! Wszystkie nasze 
komitety winny pójść tą drogą; naturalnie OKR 
(Okręgowy Komitet) P. P. S. (Biała) pomoże — 
ozem może, drukami — zawsze, referentami 
gdy będzie mógł

Więcej samodzielności ! Więcej mergji1 i >-

Sejm jest jeszcze ważniejszy. O konstytucję, Państwowych w Katowicach, 
o podstawowe prawa ludu będziemy w nim to­
czyli walkę!

A więc wszyscy do szeregu! Robotnik, bez- ■ 
toiny, małorolny idą w wielki bój.

Najważniejsze teraz — nie spać, nie przy­
patrywać się biernie, nie dłubać w nosie, lecz 
pracować, samodzielnie pracować

Dr. P. GROSS.

R^zbudowwa miast
O konieczności składania oszczędności,, czyli 

odkładania dóbr materjalnych na cele produkcji 
jest społeczeństwo przekonane, bo z wielkiern 
zadośćuczynieniem odczytuje z ogłoszonych wy­
kazów, ile to dabrowoinych oszczędności zło­
żono w instytucjach finansowych. Niestety jed­
nak życie codzienne wobec wysokiej stopy pro­
centowej, wńelkiej ilości bezrobotnych i zupełnej 
stagnacji we wytwarzaniu produktów koniecz 
iiych, wykazuje, że tych dobrowolnych oszczęd­
ności jest 'niestety bardzo mało. Potrzebne są 
oszczędności, ażeby je można wvpożyc^ć na 
mełjorację gruntów, na przepro^vadzenie reformy 
rolnej, zaopatrzenie nowych gospodarstw w in­
wentarz i budynki. Potrzebne są pieniądze na 
budynki miesizlcalne, na rozbudowę miast i na 
roboty publiczne w Państwie. Potrzebne tedy jest 
wydzieienie co rok wielkiej ilości dóbr maierjal- 
nych na utrzymanie dodatkowej ludności roboto., 
kfóiraby te wszystkie roboty potrzebne i kpinieczine 
wykonała. Tymczasem do dyspozycji mamy obok 
dobrowolnych oszczędności tylko Bank Emisyj­
ny jako źródło kredytowe. Co do dobrowolnych 
oszczędności należy jeszcze brać pod uwagę, że 
nie cała łączna suma wpisana w księgaich insty­
tucji finansowej jest coroeznem źródłem kredyto- 
wem, bo jest nim jedynie zwrot dawnych wy­
pożyczonych oszczędności i przyrost nowych. Te nem przedstawia się następująco: 
dwa źródła kredytowe są znikomo małe w sto- Przed wojną kamienicznik z odebranego 
sumku do robót koniecznych, które w interesie czynszu musiał przedewszystkiiem wielką część 
sf)Otoczeństwa muszą być wykonane. Bank Emi- (w zaborze austrjackim niejednokrotnie przekra- 
syjny może wydać tylko ograniczoną ilość śród- Czato 4C* *o/ o) oddać tytułem podatku na rzecz miś­
ków kredytowych, a pożyczki zagraniczne, o ile sta. powiatu, kraju i państwa. Dalszą część 
używam ich do podejmowania niaterjałów we- z odebranego czynszu musiał kamienicznik oddać 
wnątrz kraju, zamieniają, się na banknoty Banku i wierzycielom hipotecznj m tytułem procentu, tak, 
Emisyjnego i źródeł kredytowych nie powięk- że została mu tylko mała kwota tytułem renty 
srają. Nie pozostaje zatem inna droga, jak po- , od własnego kapitału i nie. była na ogól więk- 
większenie oszczędności wewnętrznych w drodze szą od tych rent, które pobierały osoby tokujące 
przymusowej, a więc podatki na uruchomienie 
pracy. Umysły ludzkie musi opanować zasada 
następująca. Tak jak musimy wydzielić drogą 
podatków dobra niaterjalne dla iitnzymaiiia żoł­
nierzy, celem zabezpieczenia politycznego bytu 
kraju, tak samo musimy wydzielić drogą podat­
ków dobra materjalne, dla ludności pracującej za­
bezpieczającej byt gospodarczy kraju, a więc dla 
żołnierzy, którzy' mają kraj zniszczony wojną 
odbudować i uczynić gospodarstwo krajowe wy­
datniejszym i bogatszym.

Wobec tego stawiamy odnośnie do roz­
budowy miast żądanie pozostawienia Zarządowi 
miast swobodę opodatkowania ludności na cele 
wybudowania potrzebnych mieszkań i zakładów 
użyteczności publicznej. Nie wchodzę w szcze­
góły, jakie mają być podatki: utrzymana powinna 
być jednakowoż zasada, że podatek ma być spra- 
wiealiwy, więc dotknąć ludność zamożną, oraz, 
że ma być celowy, a więc użyty na wykonanie 
robót, o których jest mowa. Winien być grun­
townie wyzyskany podatek od nieruchomości 
miejskich. Korzystanie z tego podatku w pierw­
szym rzędzie jest sprawiedliwe i gospodarczo 
uzasadnione. Zazwyczaj właściciele realności 
mają inne źródła dochodowe dla utrzymania 
siebie i rodziny. Używają tedy dochodów z czyn- 
szu na podwyższenie stopy życiowej, co ze wzglę­
du na potrzebę wydzielenia środków utrzymania
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doskonała, że ją musi uzupełniać aż kilku męż- 
jtyzn“.

] to ma być dowcip!!! (Chyba nie w duchu 
o; Stojąłowskiego). Taki dowcip mogła wy­
myślić taka głowa, w której zalęgły się „zajączki". 
Íen dowcip ma być moralnym podkładem do 

ychowania młodzieży w duchu „Placówki“, 
ie wiemy czy dowcip ten ma być dowodem 

■tężyzny umysłowej“ p. Zajączka, czy też są 
|) może wspomnienia osobiste z jego lat mło­
dzieńczych lub ze Siemienia, kiedy przerzucając 
■ idlami gnój z kupy la kupę, delektował się 
I kolegami rozmową na podobne tematy.
jfo ale trzeba to wszystko wybaczyć p. Z., bo 
Jíst on tylko ofiarą losu, która zamiast za widły 
chwyciła za pióro. Jeżeliby p. Zajączek czuł się 

JLzypadkowo dotknięty, niech się zwróci piś­
miennie (o ile umie wogóle pisać) do redakcji 
Łszego czasopisma, która Z., jeżeli sobie tego 

Brezy, może podać bliższy adres autora tego listu.

Kronika.
Fałszywe hasło.

W organie „Przyjaciel Ludu“ Jana Stapiń- 
* Jego umieszczono jako jedno z żądań Związ- 

chłopskiego — zmianę obowiązującej ordy­
nacji wyborczej w ten sposób, aby wprowadzić 

* tern okręgów’ jednomandatowych.
Dziwić się doprawdy należy, żeby w mózgo- 

*,1,cy „ludowca“ mogła się zrodzić podobna 
kombinacja.

I Stapiński zapomina, że taki system umożli- 
.M‘la powiatowym bogaczom, a więc przedewszyst- 
cæm obszarnikom poprostu kupowanie sobie 

I Jeden za wszystkich — wszyscy 
za jednego.

Niesamowite praktyki różnych przedsię­
biorców w przemyśle metalowym Śląska Cie­
szyńskiego domagają się ujawnienia. To, do 
fcego posuwają się właściciele lub kierownicy 
Ifch zakładów, musi być podane do wiadomości 
społeczeństwa, zwłaszcza, że są to sprawy głę- 
joko sięgające w podstawy bytu klasy pracującej.

Adolf Menzel, właściciel fabryki maszyn i od­
lewni żelaza należy do „nowobogackich“, po- 
■Lojennych „szczęśliwców“, właściwe więc są mn 
Łszystkie przymioty nieprzebierającego w środ­
kach dorobkiewicza. Nic też dziwnego, że na 
■ędzy robotnika przedewszystkiem potrafi on się 
loga ci ć.

Po latach wojennych, kiedy to pracowano 
u niego po 3 lub zaledwie 4 dni w tygodniu — 
p. Adolf Menzel, z nastaniem ożywienia, poczuw- 
Ifcy żer, naganiał robotników do pracy w godzi­
nach nadliczbowych i... zapomniał o tern, aby 
«hukanym nędzą robotnikom płacić za nadmierną 
jsracę ustawowe wyższe wynagrodzenie. Mniie- 
n ał bowiem1 p. Menzel, w swej naiwności, że 
li.ono robotnicy zarabiają za pracę układową od 
sztuki (na akord) - dodatkowe, ustawą zawaro- 
»wane opłacanie za pracę w godzinach nadlicz­
bowych, im się rzekomo nie należy.

Nie pomogło strofowanie p. Menzla przez 
ł wiązek przemysłowców, nie powiodły się za­
biegi pojednawcze Związku metalowców, więcej 
rtie pomaga nawet pierwsza rozprawa rozjem- 

:'<ra w Sądzie przemysłowym; p. Menzel wierzy 
* swoją gwiazdę, i z uporem fatalistycznyiml 
Í' do procesu, do rozstrzygnięcia Sądu. Czyż- 

niał nadzieję?...
Ale co gorsza, że p, Menzel, w swej zatwar- 
łośd posuwa się za daleko i pragnie pozbyć 
tych robo miików, którzy’ pierwsi upomnieli 
o należną zapłatę za godziny nadliczbowe.
Zorganizowani formierze i inni robotnicy 

idlewiii, zrozumiawszy zakusy p. Menzla, po­
ili pracę, gdyż mimo objawionej z ich strony 

c.ęd do zmniejszania godzin lub dni pracy 
t razie przypuszczalnego nibyto braku pracy’ — 
< ibstawano uparcie przy zwalnianiu z pracy robot­
il: kow.

Przejrzysta, rozbijacka robota p. Menzla spot­
kała się ze zgodną odprawą zrzeszonych i zjedno< 
fl ronych robotników.
1 Jeden za wszystkich — wszyscy za jednego!

Nadmienimy też, że ten radosny objaw zgod- 
■ego odpierania ataków kapitalistycznych nie jest 
odosobniony, bowiem Zorganizowani metalowcy 
n Śląsku Cieszyńskim, już w kilku wypadkach, 
& <ie.n jednolitymi i stanowczym potwierdzili swe 
szczytne zasady. Napad na solidarność robotni- 

czy to w Brown-Boveri, czy w Węgierskiej 
■ó»ce albo u Opoczyńskiego doznał twardego 
i 'Zwycięskiego oporu.

H Metalowcy, nie potzWólcie rozpanoszonym 
* ‘zyskiwaczom pomiatać sobą, szczególnie gdy 
jrsteście zrzeszeni w Związku robotników prze­
mysłu metalowego.

wszystkich wyborców, czego obecnie przy wiek 
szych, kilkumandarowych okręgach, najbogat­
szym nawet nie da się uczynić.

Stapiński, przez swoje pomysły toruje tylko 
drogę do władzy burżuazji wiejskiej i miejskiej, 
zapominając o interesach ludu, w którego inte­
resie niby chce występować.

Dom wairjatów.
Pewna gazetka sanacyjna twierdzi, że „Pani Bóg 

jest zmęczony“.
Niedawno ukazało się nowe pismo sanacyjne 

p. t. „Reflekta“, w którem tak napisano:
„Kto umie patrzeć niezaślepionem okiem, ten 

wie, że Józef Piłsudski jest człowiekiem danym 
od Boga. I kto pomaga Marszałkowi, ten, 
wierzymy, pomaga zmęczonemu Bogu“.“

Poprostu głupota.
Religią handlują.

Obrzydliwe widowisko.
Przy zbliżających się wyborach do sejmu 

obronie świętych zasad religji chrześcijańskiej 
wyrosły trzy’ grupy polityczne, występujące w 
„Blok Katolicko-Ludowy“, „Katolicko-Narodo­
wy Komitet Wyborczy“ i „Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem“ (sanacja), któremu patro­
nuje ks. Lubelski, sen. Bojko itd.

I zdawałoby się, że ludzie, którzy idą do wy­
borów w imieniu Chrystusa i działają wszyscy 
na podstawie orędzia biskupów, powinni zacho­
wać Zgodę i jedność, tak jak tego nakazuje 
biskupie orędzie.

W rzeczywistości jednak dzieje się inaczej. 
Wszystkie te partje, skłócone z sobą, zarzucają 
sobie nic innego, jak tylko szwindlowanie reiigją.

Blok sanacyjny z ks. Londzinem, ks. Lubel­
skim i innymi mówi otwarcie, że „chadecja, ta 
która obecnie na spółkę Z Piastem podstępnie 
i kłamliwie chce się posługiwać naszent kato- 
licko-ludowem mianem na swoją listę rzekomo 
katolicką, wprowadza na czołowe miejsca litera­
tów, nic wspólnego niemających z wiarą kato­
licką i kościołem. Przecież to kpiny z — — — 
(patrz gazeta „Lud Katolicki“ Nr. 4).

Tak samo katolicko-konserwatywny „Dzień 
Polski“ Nr 18 pislze w ten sposób o endeckich 
i chadeckich katolikach, że oni ,Jnie mają żadnego 
prawa powoływania się Ina autorytet Listu 
Biskupów, że nie przestrzegają etyki (moral­
ności) Chrześcijańskiej, i że „na enuncjacje 
biskupów patrzą jak na kapitał polityczlny“.

Z drugiej zaś strony chadeccy i endeccy 
„chrześcijanie“ nie pozostają dłużni blokowi 
Bojki, zarzucając mu, że idzie razem: z żydami itd.

Jedni drugim zarzucają szwindel sprawami 
religji, jedni drugich oskarżają o czynienie z re- 
iigjjedynie tej drabiny, pj której się ch cą 
wznieść da władzy.

A na tern najwięcej straci sama religja. 
1 stracić musi, dopóki ludzie nie przekonają się, 
że religja nie może się stawać pirzeûm’otem tar­
gów najrozmaitszych polityków, niejediokrotnie 
zpod ciemnej gwiazdy.

Idąc do wyborów, nie wolno „mydlić oczy 
wyborcy rzekomą „rcligją“, a zapominać o spra­
wach gospodarczych, o programie politycznym 
i gospodarczym.

P. P. S. nie nadużywa religji, idzie do wy­
borów z jasnym programem gospodarczym, wy­
raźnie mówiąc, że los ludu pracującego żyjącego 
obecnie w biedzie stanowi jej główną troskę.

Bojko wiezie, a wielmożny pain pogania.
Smutna rola Bojki.

Dziwną rolę odgrywa staruszek Bojko przy 
tych wyborach. Popsuł sobie całą swoją prze­
szłość. Dziś w sanacji — jest poprostu maską 
i tarczą dla jaśniewielmożaiych panów magna­
tów.

Stawiają biednego Bojkę lub jakiegoś boj- 
kowca przed sobą, zaprzęgają — i jadą!... Po­
patrzmy na obszarnicki „Czas“ — wciąż czy­
tamy: Bojko, Bojko, Bojko!

A za Bojką idzie na listach książę Lubomirski, 
książę Radziwił lub hrabia Grochowski i inni 
magnaccy sanatorzy. Zacierają ręce i cieszą się, 
że chłop im pomaga...

To się nazywa — sanacja!
Słał się cud! — z szlachtą polską polski lud!

Sanacja dokonała cudu. Pod chłopską firmą 
Bojki ciągnie na swych listach szlachtę. Biedny 
staruszek nawet się nie opamiętał, jak się poka­
zało. że właściwie jest pomocnikiem szlachty.

Szlachta już niemal w grobie spoczywała. 
A Bojko z sanacją ją i grobu wyciąga.

To już prawie cud — Z szlachtą polską polski 
lud.

Szlachecka Trakcja znalazła sobie dobre na­
rzędzie.

Skutki ogłupiania ludu.
Ofiarą rozbestwionego tłumu kobiet stal si

mechanik, który usiłował izatozyć radjo przy 
ul. Dąbrowskiego w Częstochowie w chwdi 
gdy zakładał antenę, tłum kobiet uzbrojonych 
w kamienie z krzykiem i wyzwiskami na ustach 
ruszył do ataku, aby przeszkodzić ustawieniu 
anteny, która według mniemania kobiet często­
chowskich, przynosi zemstę Iniebios i nieszczęś­
cie. Monter uległ przeważającej sile kobiet, które 
ściągnęły go z muru i dotkliwie poturbowały. 
Dopiero na drugi dzień udało się pokryjomu za. 
łożyć antenę.

Fakt powyższy rzuca smutne światło na 
umysłowość ludu, karmionego jedynie zabobo-

i nami klerykalnemi.
Rozszerzenie władzy wojewodów.

Dekret Prezydenta Rzplitej, który ukaże się 
niebawem, przynosi ze sobą znaczne rozs:erze 
nie władzy wojewodów.

Na wypadek częściowej lub całkowitej mo­
bilizacji, albo na wypadek ogłoszenia stanu wy­
jątkowego, wojewoda obejmuje naczelne kieto 
wnictwo całej administracji państwowej na ob­
szarze województwa, z wyjątkiem administracji 
wojskowej, sądowej, komunikacji i pocztowo- 
telegraficznej.

Do współdziałania z wojewodą powołano 
w charakterze organu opinjad.awczego „radę 
wojewódzką“, składającą się z członków, wy­
branych przez sejmiki powiatowe i rady miejskie.

Skrócenie czasu służby wojskowej.
Rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej czas 

służby wojskowej został przedłużony w mary­
narce wojennej z dwuch lat do dwu lat i 3-ch 
miesięcy. Obowiązkowi służby w’ojskowej pod­
legają w rezerwie szeregowcy do końca 40 roku 
życia, szeregowi w pospolitém ruszeniu — do 
50 roku życia, oficerowie - do 60 roku żyda.

Najistotniejsze zmiany zaszły w rozdziale 
o skróceniu i odroczeniu służby wojskowej. Do­
tychczasowy skrócony półtoraroczny czas służby 
wojskowej będzie trwać obecnie nie dłużej, jak 
15 miesięcy i odbywa się zasadniczo w jednym 
terminie nieprzerwanie.

Jednorazowy dodatek dla urzędników.
Rząd postanowił udzielić urzędnikom jedno­

razowy dodatek na 1 kwartał 1928 roku w wy­
sokości 450/0 pensji miesięcznej. Dodatek ten 
ma być wypłacony w dwóch ratach, z końcem 
stycznia, oraz 1 marca br.

Przy tej sposobności przypomnieć należy, że 
byłoby to znowu jedynie prowizorycznem za­
łatwieniem! sprawy, gdyż — jak wiadomo — naj­
szersze warstwy urzędnicze domagają się za­
sadniczego rozstrzygnięcia sprawy uposażenia.

A jeśli komu droga otwarta do nieba — to tym 
ca służą ojczyźnie...

Taką epistołą rozpoczyna organ Nar. Crz. 
Zjedn. Pracy „Zjednoczenie“ artykuł wstępny 
pełny napuszonych andronad na temat: pracay 
pracy, praca. Zarzuca się tam mimo blisko 200 
tysięcy bezrobotnych, robotnikom za małą intern 
żywność w pracy.

Bo słuchajcie robotnicy powiada p. Luber- 
towieg

„Zadowoleni z budowania polskiej demo­
kracji, chcieli zbudować państwo silne i bo­
gate, a nie kazali (posłowie robotnikom) ni­
komu — broń Boże płacić podatków — bib 
pracować!“

Na szalejącą nędzę 1 bezrobocie znajduje się 
zaprawdę otwartą drogę do nieba posłowie 
robotniczy powinni robotników zmusić do pcacy! 
nędza wtedy zniknie! Służ robotniku ojczyźnie 
(czytaj — kapitalistom), konaj z głodu pod plo­
tem. a święci otworzą ci wrota z pomocą Naro­
dowego Chrzęść. Zjedn. na oścież do nieba!

Poseł z nahajką, poganiający robotnika dq 
darn.owej pracy — °^° ideał Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia piastawców, chadeków i sumato­
rów!

„Obudzona“ Konserwa szlachecka.
Dawno stoupreslzała, pruchniiejąca konserwa 

szlachecka zaczyna podnosić łeb do góry, jak 
stary koń dorożkarską podcięty biczem rutynowa­
nego taj także dryndziarza. Choć juz ostatřemi 
bokami „robi“, jednak usiłuje pokazać, że nilft 
od niej lepiej nie potrafi uciągnąć nawy państwo­
wej

Dalejże więc do wyścigu z młodymi (albo 
przynajmniej udającymi młodych) źrebcami sacia-

• cyjnemi. Znajdą się jeszcze głupcy, którzy bodaj 
uprząż ze starego wyścigowca kupią, ale lud?^ 
zostawi podkowę Bojce, by ją na progu swego 
domostwa przybił.

Ks. Londziti?!!Ï
„Robotnik“ donosi, iż projektowane™ jest 

wysunięcie znanego ober-reakcjonisty ks. Ix>n-
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Korespondencje.
OGRZEWALNIA DZIEDZICE. Jak

IÍ V T* 1X3 choroby mieliśrny w nT? S

di * obywatel do ptzewleletaego księdza Ä±'2Ä KlTJE

Komitet Opieki nad Młodzieżą w Białej 
pozwala sobie zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że we wtorek, dnia 7 lutego od­
będzie się w obu salach hotelu pod „Czarnym1 
Orlem“ Wieczór Towarzyski. Muzika woj­
skowa 3 p. strzelców podhalańskich, oraz kwintet 
jazzbandowy (w malej sali) przygrywać będą 
naprzemian. Dekoracji obu sal dokona Zakład 
ogrodniczy p. Schauera. Feeryczne oświetlenie 
reflektorami Urządzone będą dwa konkursy — 
jeden piękności, drugi za taniec oraz kotyljonj

o lnu i (Ali y V 1 W CC 1 .        

ziemi, bo — przyjdzie mól i rdza i zgryzie wam 
je“. „Prędzej przejdzie wielbłąd nrzez ucho 
igielne, tniźla bogacz do Królestwa niebieskiego“. 
Nadmienić należy, że dany obywatel jako 
miesięczną pensję pobiera 150 zł., a ks. Pro­
chownik zażądał od (niego tę samą sumę za pół 
godziny spaceru. Czy to jest po chrześcijańsku?

Parafjainie mają już dosyć politycznych refe­
ratów z kościelnej ambony. Przypomnij sobie 
ks. Prochowiniku swoje wywody przedwyborcze 
w 1922 r. (30 fenigów kilo chleba, Polska będzie 
opływać winem i miodem, będzie raj na ziemi, 
głosujcie tylko na ósemkę). Raz tylko wybor­
ców można otumanić frazesami.' Wreszcie ks. 
Prochownik zaznaczył z ambony, że ktoby kol- 
wiekbądź sprzeciwił się przeciwko jego politycz­
nym wywodom przedwyborczym w kościele, zo­
stałby doniesiony do Prokuratorji i ukarany 
6-cio miesięczneml więzieniem.

W ten sposób usiłuje straszyć naiwnych, 
choć dobrze wie, iż w kościele nikt z nim nie 
będzie dysputował. Socjalista politykuje na zgro­
madzeniu, lecz nigdy, jak ks. Prochownik, 
w kościele.

Ks. Prochownik zapowiedział także z am­
bony zbiórkę po domach na dom chrześcijański. 
Radzimy mu omijać wszystkie domy socjalistów 
i chłopów, jakoteż uświadomionej inteligencji 
i naszych sympatyków, gdyż może się spotkać 
ten rozpolitykowany klecha z należytą odprawą.

Swem politykierstwem ks. Prochownik wcale 
nic zdoła zwalczyć Polskiej Partji Socjalistycz­
nej, przeciwnie swoimi wiecami w kościele zjed­
nywa Polskiej Partji Socjalistycznej nowych 
sympatyków, a przez to wyborców. Dziękujemy 
mu za to. Bat.

Wenta Towarzystwa Opieki Nad Dzieckiem 
w Białej.

Nie na tern koniec... Patrz szczęścia koło 
Szybko wiruje — wtem staje wmig 
Szczęś'iwiec jakiś kroczy wesoło 
Wygra! nie figę — lecz cały zwój fig!

I .im znowu wędką ktoś z szczęścia toni 
Wyławia ciąg'e fanty raz w raz 
Wspaniałe łakocie, wina o miłej woni 
W smaku wyborne — wszystko bez skaz!

Czy wybrniesz rychło z długów przepaści 
Czyś jest kochaną na serjo czy żart 
Czy na łysinę masz używać maści 
Wszystko wrożbiarka odgadnie z kart!

Ozy wygrasz wreszcie swą dolarówkę 
Zanim się stanie siwą twa skroń, 
Ozy weźmiesz pannę czy młodą wdówkę 
Idź do cyganki — pokaż swą. dłoń!

A jeśliś smutny idź do bufetu
Gdy na twe czoło wystąpi pot 
Staraniem będzie wszak komitetu 
Byś chmurną minę rozjaśnił w lot!

OGRZEWALNIA DZIEDZICE. Jak sobie 
baga ei/uje pu radca Bik i eks-inaczeSnik Zoufal 
przepisy kolejowe. Od początku tego roku peł­
nią kierownicy parowozów i palacze z parowo­
zowni Żywca tę samą służbę w parowozowni 
w Dziedzicach bez strawnego. Aczkolwiek roz­
porządzenie Ministerstwa Koleji op:ewa, że kie­
rownicy parowozowni i paiacze, którzy' pełnią 
służbę w obcej ogrzewalni powinni otrzymać 
strawne. Ale co to tych dygnitarzy obchodzi.

Druga również bardzo ważna sprawa jest 
Wypoczynek po skończonej Służbie, i jak on wy­
gląda. Koszary są wciąż zapełnione i służą prze­
ważnie dla służby parowozowej, która dojeżdża 
służbowo do Dziedzic. Palacze ze Żywca po 
skończonej ciężkiej służbie, a do tego przezię­
bieni nie mają się gdzie położyć i muszą bądź 
gdzie w poczekalń! lub w ogrzewalni na ławce 
leżeć, bo w nocy niema pociągu osobowego do 
żywca celem pobrania pożywienia.

Eks-naczelnik Zoufal, który jest znany w 
żywcu i który jako karjerowwz także był tylko 
ślusarzem i palaczem, stara się na każdym kroku 
palaczy ignorować, mówiąc do nich następująco: 
„Jak nie będziecie bez strawnego w Dziedzicach 
jeździć, to będziecie w Żywcu parowozy czyścić, 
drzewo rąbać“ itd. Przysłowie powiada: „Nie 
pamiętał wół, jak cielęciem był“. Możeby ten 
pan tak ze swoich dodatków zrezygnował, na- 
przykład z dodatku kresowego lub innych do­
datków, ale to on nie zrobi, pobrałby jak '.naj­
więcej. Ale co mu to szkodzi, urwać gdzie się 
da, i przy tern dobrze sam. skorzysta.

RADZIECHOWY. Jeszcze o księdzu Moliń- 
skim słów kilka.
Sądziliśmy, iż po dwuknotnem napiętnowaniu 

wybryków ks. dra Molińskiego, nie mającemi 
nic wspólnego z wiarą i kościołem uspokoi się 
temperament dobrodziejaszka, — ale gdzież tam! 

* Gniewa go to nadzwyczajnie, jeżeli ktoś nie 
wysłuchawszy jego kazań politycznych wyniesie 
się przed czasem z kościoła. Zapewnić go mo­
żemy, że jeżeli dalej tak postępować będzie, to 
wtedy utracić może resztę zaufania u wiernych. 
Kościelnej pańszczyzny nikt sobie dziś nie życzy!

Jeżeli ktoś jedzie do Biaiej, a donosi o tern 
księdzu, naczelnik gminy (widocznie na starość 
chce zostać kościelnym), to wnet sypią się na 
niego gromy, że do żyda jedzie (tak nazywa 
tow. dra Grossa), aczkolwiek zapc mina o tern, 
iż ten człowiek stokroć więcej wart od jego 
poświęconej osoby.
j Kiedy inaczej nie może sobie dać rady z nie- 
nąwidzonymi socjalistami, próbuje zapomocą ko­
biet poróżnić męża z żoną. Grozi przytem jakie-

dtzisia na pierwsze miejsce sanacyjnej listy ślą­
skiej.

Ładna Sanacja ! !

Także Komitet *...
Ukonstytuował się wojewódzki Komitet 

współpracy z rządem (Sanacji) w Krakowie. Do 
Komitetu należą np. znany wielki kapitalista 
Epstein i redaktor obszarnickiego „Czasu“ 
Beaupré.

Nie wiemy tylko, skąd w tym „Komitecie“ 
analazło się nazwisko p. Winnickiego z Zako­
panego, którego znamy jako człowieka rzeczywiś­
cie postępowego? Prawdopodobnie wybrano go 
nieobecnego?

i Ogólna Robotnicza Kasa Chorych, założo,' 
w r. 1878.

Później, w r. 1888, zaprowadzono w myk 
ustawy Powiatową Kasę Chorych, która obej 
mowała jednakże Zaledwie znikomą część praco 
biorców, ponieważ prawie każde przedsiębiorstw«, 
miało własne ubezpieczenie na wypadek choroby 
Í tak istniała: Kasa Chorych dla przedsiębiorstł 
budowlanych, Kasa Chorych dla krawców, Ka^ 
Chorych dla przemysłu metalowego, Kaw 
Chorych dla krawców, Kasa Chorych dla prtze 
mysłu metalowego, Kasa Chorych szewców, ry 
marzy i siodlarzy, przemysłu mieszanego, a po 
zatem szereg Kas Chorych w poszczególny^ 
przedsiębiorstwach, jak n. p. u firm: Josephy 
Jute-Unja, Schodnica, Mundus (Jaworze) itd.

Ustawa z 19 maja 1920 r. przyniosła zjedna 
czenie ubezpieczenia na wypadek choroby i w 
Bielsku. Połączenie wszystkich Kas Choryck 
w powiecie przeprowadzone zostało do 3 Jipa 
1921 r., z którym to dniem' rozpoczął się szybk 
rozwój instytucji.

Obecnie liczy Pow. Kasa Chorych w Bielsi 
okrągło 30.000 członków, a z członkami rodzk 
około 60.000 członków, o których zdrowie stara 
się musi ta instytucja społeczna.

. W jaki sposób wypełnia ona zadanie swoje, 
może powiedzieć tylko wtajemniczony w tr 
sprawy. Dane cyfrowe o pomocy lekarskiej — 
o ordynacji, wyjazdach i odwiedzinach u cho 
rych, o zasiłkach na wypadek niezdolności de 
pracy i t. p. świadczeniach przedstawiają się 
naprawdę imponująco. Ale zwiedzając nowj 
gmach, mamy sposobność wglądnąć głębiej w 
samą działalność instytucji. Największą część; 
budynku zajmują urządzone na sposób nowo 
czesny ambulatorja dla wszystkich specjalności, 
w których leczą najbardziej doświadczeni leka­
rze tutejsi i które w przyszłości zostaną dalej 
rozbudowane w sposób, odpowiadający jeszcze 
bardziej postępowi lecznictwa. Na szeroką skale 
urządzona apteka, wywołująca podziw wszyst­
kich fachowców, Zajmuje część parteru. Również 
rzeczowo przedstawia się część administracyjn’ 
Kasy. Wszędzie widzimy nowoczesne registP 
tury, które umożliwiają szybkie załatwianie stno« 
doskonałe połączenia z ambulatorjami zapobie­
gają tworzenia się gdziekolwiek natłoku. Ni 
drugiem piętrze znajduje się buchaltera, Kie-o- 
wnictwo Kasy, lekarz naczelny, sala posiedzę« 
Zarządu oraz dwa ambulatorja lekarzy speqa-

Otwarcie nowego gmachi 
Powiatowej Kasy Chorycř 

w Bielsku.
Dzień 22 stycznia 1928 r. pozostanie pamięt 

nym w historji ubezpieczenia na wypadek chi 
roby w naszym okręgu przemysłowym. Uroczysz 
otwarcie nowego gmachu urzędowego Pow. Kas 

dzieła, które kosztowało wiele lat wytężou 
pracy, jest owym kamieniem, olznaczającyt: 
jeden z etapów, jaki pozostawiliśmy za sobą n 
długiej drodze ubezpieczeń społecznych. Kto m. 
długą drogę ciągłego rozwoju ubezpieczer 
społecznych, z przyjemnością wspomina obecni- 
te liczne, ofiarne walki, jakie towarzyszyły roz 
woiowi temu.

Pierwsze zaczątki ubezpieczenia na wypada 

Wykwintny, obficie zaopatrzony bufet s:. 
będzie na poziomie najwyższych wymógó 
sztuki gastronomicznej. Obowiązują stroje wi- 
ozorowe. Wstęp tylko za okazaniem zaproszeń 
które rozesłane będą „per litteras“. Osob 
któreby przez pomyłkę pominięto, zechcą s, 
zgłosić do kancelarji adwokata p. Dra Wojdecl 
Figla, ul. Główna 3. Czysty dochód przeznacz 
się na kolonję wakacyjną dla zagrożonej gruźlic 
ubogiej dziatwy szkół powszechnych. Obowiązl 
gospodarcze raczyli przyjąć: JWPP. Itispek. 
rowie Byrscy, Starostowie Dudowie, Dr. Dein 
Iowie, Pułkownik Hermanowski, Kołodziej, h 
spektor Matusiak, Komisarz Pająk, Generałów 
Pnzeździecka, Starostowie Różeccy, Dyrektor R. 
maszkan, Ks. Kanonik Szneider, Dyrektorów 
Stonawska, Dyrektor Studencki, Naczelnik Sąd 
Wiśniewski, Wymiatałkowa, Pułkownik Zj 
górski, Inspektorowie Zajączkowscy, Mecenasów 
Crossowa.

miś klatkami (może sam’ w niej będzie kiedy 
siedział), w których jakoby owi grzesznicy pisz­
czeć będą.

Nie mamy zamiaru polemizować z groźbami 
księdza dobrodzieja, jedno tylko chcemy zazna­
czyć: wara każdemu od rodźmy robotniczej^ 
a księdzu dobrodziejowi, jeżeli się tak jeszcze 
nie podoba, to niech sobie na starym, cygańskim 
miechu popiska.

Robotnicy się jego piszczenia nie boją.

Wiece polityczne w kościele paraf jalinym w
Wadowicach.
Zaczyna się nowa era wyborcza. Zaczyna 

się używać domów Bożych, ambon i konfesjo­
nałów do walki wyborczej. Przynajmniej w 
Wadowicach przez księdza Prochowinika. Czci­
godny ten klecha używa domu Bożego na wiece, 
jak to miało miejsce w św. Szczepana, Nowy 
Rok i Trzech Króli. Oczywiście, że powtórzył 
dokładnie list pasterski, który powiada, że kto 
nie będzie głosował, to popełnia straszny grzech. I 
Dalej wygadywał, że socjaliści a komuniści, to 1 
jedną drogą idą.

Przypominamy ci ks. Prochowiniku, że: 
socjaliści nie mają nic wspólnego z komuną. 
Natomiast ludzie pracy, tak chłop jak robotnik 
odpychają ze wstrętem wasze klerykaine piśmi- 
dla, a w szczególności „Dzwon niedzielny“, i 
który czcigodny ks. Prochowniku aż z Ambony 
polecacie. O piłach, o których wspomniałeś, że . 
rżnęli nią szlachtę, to tylko był odwet za cza­
sów niewoli pańszczyzny. Radzimy opowiedzieć ura^oweg° Kafi
coś o strasznych zbrodniach kleru z czasów ta kr°tka uroczystość po ukończeń
świętej inkwizycji.

Socjaliści nie depczą religji, ani też nie 
walczą z Bogiem, tylko z takimi księżmi, którzy 
zamiast Bogu i Kościołowi, służą szlachcie 
i fabrykantom. Dla przykładu podajemy jeden 
obrazek „chrześcijańskiej“ miłości ks. Procho- 
wnika.

Parę tygodni temu umarła pewnemu oby­
watelowi żona. " 
chrześcijańsku pochować ciało nieboszczki zwró 
cii się onywatei co przewielebnego księdza * Prochownika o odprowadzenie zwłok na cmen- d«^cząca us awa' to związki wzajerą 
tarz w Wadowicach. Naturalnie, że ks. Pro- " (hPnT SnaSJ°rï’r Jr 7'
chownik zażądał od tegoż obywatela 150 zł S?lCh na Yypadek, chorobJ'’ z ktorych dwa f T 
(stopięćdziesiąt złotych) i dorożki żeby ta przy- : „J“6 d.otrwały czaá^ wprowadzenia jeda-, 
wiozła i odwiozła jego czcigodne ciało. Za- ! deg° USta1^’(! aWS^a, ° Kasach Chorych, z dm, 
pytujemy się go czy zapomniał sobie co Chrys-1 ^eS Biakki oZ 2
stus Pan powiedział: „k skarbcie skarbów L
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tów. Na trzeciem piętrze mamy instytut dla 
xnictwa fizykalnego, nadzwyczaj już dzisiaj 
pularny i cieszący się ogromną frekwencją, 
uposażony w lampy kwarcowe, djatermię i róz­
go rodzaju terapję elektryczną — obok labora- 
rjum lekarskie dla badań chemicznych i bakter- 
ogicznych.

W gmachu Kasy mieszkają 3-ch lekarze, któ- 
t pracują wyłącznie dla Kasy Chorych i utrzy- 
iją kolejno przez 24 godzin dyżury — po- 
dto kilku urzędników Kasy.

Szczególną niespodziankę dla przybyłych na 
aczystość otwarcia gmachu Kasy była rówino- 
eśnie otwarta

Wystawa przeciwgruźlicza 
rądzona przez Okręgowy Związek Kas Chorych 
Krakowie, która będzie czynną w Bielsku przez 
i 14-cie, poctzem przewiezioną zostanie do 
idzi.

Wystawa uderza swą systematycznością, 
ziedzający zaznajamiają się gruntownie z tą 
: groźną chorobą społeczną z ust prelegentów, 
jrzy dysponują bogatym materjałem — módě­
ni, preparatami i tablicami. Głębokie wraże- 
: wywierają tablice propagandowe dla walki 
gruźlicą. Każdy obraz mówi więcej, niż całe 
ny książek.

Wystawę opuszcza się w tern przeświadcze- 
I, że zbogaciło się wiedzę swą, że każdy wy- 
yć powinien wszystkie siły swe do walki z tak 
asiznym wrogiem ludzkości.

Wystawa otwartą jest do 5 lutego włącznie, 
dziennie od godziny 10-tej rano do 8-mej 
eczór — dla członków Kasy i ich rodzin oraz 
. dzieci szkolnych, przybywających pod kiero- 
lictwem nauczycieli bezpłatnie. Pozatem? 

n wstęp kosztuje 50 gr.

ú I Co każdy towarzysz członek Komisji 
! i Wyborczej i mąż zaufania Listy P. P. S.

o głosowaniu w dniu 4-tym i 11-tm marca 
a ■ wiedzieć powinien.
!* (Wyciąg z ordynacji wyborczej).

Art. 62. 2. Od chwili rozpoczęcia głosowania 
* gaż od chwili ukończenia go w lokalu wyborczym 
łŁowinni być obecni bez przerwy conajmniej prze-r 
ł wodniczacy i dwaj członkowie komisji wyhor- 
‘ jczej, względnie ich zastępcy.

4. Przewodniczący komisji i członek ko- 
t misji, wybrany do pisania protokułu, nie mogą 

r wnocześnie opuszczać lokalu wyborczego.
Art. 63. Wstęp do lokalu wyborczego mają 

■tylko wyborcy i mężowie zaufania grup wybor- 
" czych, zgłoszeni przez pełnomocników z pośród 

Łniejscowych wyborców po jednym do każdej ko- 
' łnisji, względnie zastępcy tych mężów zaufania 
C P° jednym dla każdego z nich.

Art. 65. 1. Przewodniczący może usunąć 
* Iz lokalu wyborczego osoby, które zakłócą spokój, 

albo agitują, z zakazem powrotu, nie pozbawia- 
■ąc ich jednak prawa oddania głosu.

2. Męża zaufania, względnie jego zastępcę, 
ákomisja wyborcza może wydalić z lokalu wybor- 

1 «czego dopiero po bezskuteczności uprzedniego 
upomnienia, zaznaczając fakt ten oraz jego po- 
wody w protokole komisji.

Art. 66. W czasie głosowania nie wolno ani 
Xv lokalu wybcreżym, ani w budynku, w którym 

wię ten lokal znajduje, ani też na ulicy i na placu 
przed wejściem do budynku w promieniu 100 

■ pretrów wygłaszać przemówień, rozdawać kart 
1 do glosowania i w jakikolwiek sposób agitować.

Art. 67. W razie gdyby tłumne zgromadzenie 
! P'Ç publiczności tamowało wyborcom dostęp do 
1 Jokalu wyborczego, lub też do umy wyborczej, 
1 Praewo liczący komisji poczyni stosowne zarzą- 

dzenia, by zapewnić wyborcom swobodny do- 
. rtęP’

Art. 69. 1. Stół, pizy którym urzęduje ko- 
misja wyborcza, należy ustawić tak, aby był ze 

■wszystkich stron widoczny. Mężowie zaufania 
®3ędą zasiadali przy stole komisji. Na stole należy 
y stawić urnę wyborczą, która powinna być tak 
^budowana. żeby bez otwierania nie można było 
wydobywać z niej kartek do głosowania.

3. Przed rozpoczęciem głosowania komisja 
mężowie zaufania powinni się przekonać, czy 

■urna jest próżna. Od tej chwili aż do ukończenia 
■głosowania urny w żadnym wypadku otwierać 

nie wolno.
Art. 70. 1. Głosowanie odbywa się za po­

mocą kart do głosowania. Karty do głosowania 
■»winny być koloru białego, gładkie, bez liinji 
W. bez kratek. Karta zawierać ma jedynie wyra- 

itony słowami lub cyframi numer listy kandyda­
tów, na którą wyborca oddaje swój głos i nic 
I Więcej.

! . 2. Numer może być odbity mechanicznie lub 
■pisany.
I, Art- 71- 1- Karty do głosowania będą wkła- 
/łane do kopert ostemplowanych stemplem pnze- 

WYZWOLENIE SPOŁECZNE

wodniczącego Okręgowej Komisji Wyborczej. 
Koperty powinny być sporządzone z papieru nie­
przejrzystego w formacie 9X12 cm.

2. Wszystkie koperty, przeznaczone dla jed­
nego obwodu głosowania, powinny być jednako­
wej barwy.

3. Koperty nie będą oznaczone żadnym zna­
kiem odróżniającym.', prócz stempla. W prze­
ciwnym razie należy je kwestjonować, żądając 
ich usunięcia.

Art. 73. 1. Głosowanie odbywa się publiez 
nie w następujący sposób: Wyborca, zbliżyw­
szy się do stołu, przy którym zasiada komisja 
wyborcza, wymienia swe nazwisko i imię. Po 
sprawdzeniu przez członka, prowadzącego proto- 
kuł, czy imię i nazwisko wymienionego znajduje 
się w spisie wyborców, wyborca otrzymuje ostem­
plowaną kopertę do głosowania, wkłada w nią 
kartę do głosowania i wręcza przewodniczącemu 
komisji, który, sprawdziwszy stempel na koper­
cie i nie zaglądając do jej wnętrza, wrzuca ją 
do urny wyborczej. Jednocześnie członkowie 
komisji obok nazwiska wyborcy w obu egzempla­
rzach spisu zaznaczają, że tenże swój głos oddał.

Art. 74. Przewodniczący nie może przyjąć 
do głosowania karty, którąby wyborca pragnął 
oddać bez włożenia jej do koperty urzędowej,, 
również nie przyjmuje przewodniczący kopert, 
oznaczonych jakimkolwiek znakiem, poza stem­
plem urzędowym.

Art. 75. 1. Każdy Członek komisji i każdy 
mąż zaufania może wystąpić z zarzutem co do 
tożsamości osoby głosującego. Zanzuh te mogą 
być czj nione tylko dopóty, dopóki osoba, o którą 
chodzi, nie oddała głosu.

2. W takim wypadku przewodniczący komisji 
wyborczej, za zgodą komisji może zażądać od 
glosującego udowodnienia tożsamości jego 
osoby; jeśli osoba, której tożsamość została za- 
kwestjonowana, nie przedstawi dokumentów, 
uznanych za wystarczające przez komisję, może 
się powołać na świadków, osobiście znanych 
choćby jednemu członkowi komisji. Nazwiska 
tych świadków i nazwisko członka komisji, zna­
jącego ich osobiście, będą zaznaczone w proto- 
kaie komisji. We własnym interesie wyborca 
powinien mieć dowód osobisty, albo książeczkę 
wojskową, metrykę, wyciąg z gminy, zaświad­
czenie wójta, policji, wreszcie nawet dowód 
osobisty, wystawiony przez b. władze okupa­
cyjne.

4. W razie niejednomyślności orzeczeń ko­
misji, należy zaznaczyć to w protokule.

Art. 76. 1. Gdyby komisji przedłożono wy­
rok Sądu Najwyższego, iż wyborca został nie­
zgodnie z prawem wpisany do spisu wyborców, 
komisja nie dopuści wyborcy do oddania głosu 
i wykreśli go z listy.

2. Gdyby komisji przedłożono wyrok Sądu 
Najwyższego, iż wyborca został niezgodnie z pra­
wem pominięty w spisie wyborców, komisja za­
rządzi wpisanie go do spisu wyborców, poczem 
dopuści go do oddania głosu.

Wyjątkowo mogą osoby wchodzące w skład 
komisji wyborczych, komisarze wyborczy, mę­
żowie zaufania grup wyborczych, oraz zastępcy 
tych osób, a również osoby, pełniące straż przy 
Komisjach Wyborczych, oddać swój głos przy 
zachowaniu przepisów zawartych w art. 76 ust. 3 
niniejszej ustawy, w obwodzie głosowania, 
w którym w dniu wyborów urząd swój wyko­
nują, o ile obwód ten jest położony w obrębie 
tego samego okręgu wyborczego, a względnie — 
o ile chodzi o mężów zaufania i ich zastępców 
w obrębie tej samej gminy.

Art. 77. Głosowania przerywać nie wolno. 
Gdyby wskutek wydarzeń siły wyższej czynności 
wyborcze były na czas przejściowy wręcz unie­
możliwione, komisja wyborcza może przedłużyć 
glosowanie lub odroczyć je do dnia następnego. 
Zarządzenie takie musi być natychmiast ogłoszone 
publicznie w sposób, w danym miejscu używany.

Art. 78. W razie przerwania głosowania ko­
misja wyborcza opieczętowuje akta wyborcze 
i urnę wyborczą i oddaje ją na przechowanie 
przewodniczącemu pod jego osobistą odpowie­
dzialność. Po ponownem podjęciu glosowania 
należy protokularnie stwierdzić, czy pieczęcie 
były nienaruszone.

Art. 79. Z uderzeniem godziny 9 wieczorem 
przewodniczący nakazuje zamknięcie lokalu wy­
borczego. Odtąd mogą głosować tylko wyborcy, 
którzy przed uderzeniem godziny 9 weszli do 
lokalu.

2. Jeżeli wszyscy wyborcy, wpisani do spisu 
wyborców, oddali swoje głosy, komisja może 
także przed godziną 9 uznać głosowanie za ukoń­
czone.

Art. 80 Natychmiast po zamknięciu głoso­
wania uskutecznia komisja obliczenie wyniku 
w obecności mężów zaufania, względnie ich za 
stępców.

T

Art. 81. 1. Przewodniczący otwiera urnę 
wyborczą, poczem liczy koperty, w niej złożone, 
nie otwierając ich.

2. Jednocześnie ustala się na podstawie 
notatek w spisie wyborców liczbę wyborców, 
którzy głosowali.

3. Gdyby liczba ta, mimo kilkakrotnego licze­
nia różniła się od liczby kopert, wyjętych 
z urny, należy to zaznaczyć w protokule, poda­
jąc okoliczności, mogące wyjaśnić przyczynę po­
wyższej niezgodności.

Art. 82. 1. Po ukończeniu tej czynności 
Komisja Obwodowa przystępuje niezwłocznie do 
obliczenia głosów, oddanych na poszczególne listy 
kandydatów.

2. W tym celu jeden z członków komisji 
otwiera kopertę każdą z osobna, wyjmuje z niej 
kartkę do głosowania i po obejrzeniu jej padaje 
przewodniczącemu, który odczytuje głośno treść 
karty, poczem, okazawszy ją mężom zaufania, 
oddaje ją wraz z kopertą innemu członkowi 
komisji do sprawdzenia i przechowania aż do 
ukończenia obliczenia. Podczas odczytywania 
przez przewodniczącego dwaj członkowie komisji 
czynią odpowiednie zapiski na formularzach obli­
czeniowych, dostarczonych na koszt Skarbu 
Państwa przez Ministra Spraw Wewnętrznych. 
Po ukończeniu tych czynności oblicza się na oby- 
dwuch formularzach liczby głosów, przypadające 
na poszczególne listy. Liczby te na obydwuch 
formularzach powinny zgodzić się ze sobą i mają 
odpowiadać liczbie ważnie oddanych głosów.

3. Obydwie listy powinny być podpisane 
przez wszystkich członków komisji i dołączone 
do protokułu.

Art. 83. 1. Nieważne są: 1) karty do głoso­
wania, włożone do koperty, urzędowa:e nie 
ostemplowanej lub też do koperty, oznaczonej 
znakiem odróżniającym; 2) karty do głosowania 
puste; 3) karty do glosowania, wypełnione nie­
zgodnie z przepisem art. 70, tudzież karty koloru 
oczywiście innego niż biały; 4) karty do głoso­
wania, znalezione w kopercie w liczbie większej, 
niż jedna, o ile nie opiewają na jeden i ten sam 
numer, gdyż wówczas liczą się za jedną; 5) karty 
do głosowania, nie opiewające na jedną z ważnie 
zgłoszonych okręgowych list kandydatów.

2. W wypadku wszakże, wymienionym pod 
liczbą 4, jeżeli wszystkie karty opiewają na jeden 
i ten sam numer, liczą się one za jedną, a jedno­
brzmiące duplikaty przewodniczący niezwłocznie 
zniszczy, o czem zaznacza w protokule komisji'.

Art. 84. Karty do głosowania, o których waż­
ności decydowała komisja, należy oznaczyć na 
odwrotnej stronie numerami porządkowemi i 
osobno zapakowane i opieczętowane, dołączyć do 
protokułu. W protokule należy podać powody, 
dla których karta uznana została za ważną lub 
nieważną. Jeżeliby powodem unieważnienia karty 
do głosowania była wadliwość koperty, należy 
dołączyć do karty także kojoertę, oznaczywszy 
ją numerem porządkowym odnośnej karty.

Art. 85. Wszystkie oddane jaodczas głoso­
wania karty, nie [»odpadające pod przepisy arty­
kułu 84, komisja wyborcza starannie zapakuje. 
Na opakowaniu należy umieścić napis, wskazu­
jący obwód głosowania, z którego karty po 
chodzą.

Art. 86. 1. Z czynności swe ich obwodowa 
komisja wyborcza spisuje protokuł według wzoru, 
ustalonego przez Ministra Spraw Wewnętrznych.

2. W protokule tym musi być uw.doczn ona:
1) liczba osób, mających prawo wybierania we­
dług spisu wyborców, który służył za podstawę 
glosowania; 2) kozba wyborców głosujących;
3) liczba głosów nieważnych w myśl art. 83;
4) liczba głosów ważnych ; 5) liczba głosów, waż­
nie oddanych na poszczególne listy kandydatów'', 
przyczem wyszczególnić należy ile z nich było 
kwestjonowanych.

3. Protokuł musi być podpisany przez 
wszystkich, obecnych członków komisji i mężów 
zaufania, a następnie łącznie z kartkami do gło­
sowania oraz ze spisami wyborców, użytemi 
jaodczas głosowania, ma być odesłany niezwłocz­
nie do Okręgowej Komisji Wyborczej.

4. Każdy członek komisji lub mąż zaufania, 
jeśli uważa, że protokuł nie jest zgodny z rzeczy­
wistością, ma prawo podyktować swoje oświad­
czenie w tej mierze lub złożyć je na piśmie.

5. Oświadczenie to musi być dołączane do 
protokułu.

Zawiadomienie.
Lipnik.

W niedzielę 29 stycznia br. o godz. 9.30 
dopol. odbędzie się w gospodzie gminnej 
(p. Żaka) posiedzenie miesięczne członków 
miejscowego Komitetu P. P. S. Sprawy ważne! 
Obecność wszystkich konieczna!
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Baczność!
W niedzielę, dnia 29 stycznia br. o godzinie 

3 popoł. odbędzie się w lokalu p Buchcika w 
Mazań co wicach wiec przedwyborczy. Referować 
będzie tow Zieleźnik.

„Prawo Ludu“.
Witamy serdecznie stary, bojowy organ 

P P. S. „Prawo Ludu“, którego pierwszy numer 
tuż stę ukazał w druku. Wzmocni on front socja­
listyczny w znacznej mierze, szczególnie na wsL

Nadesłane.
„Głos Młodzieży Robotniczej“.

Ukazał się styczniowy numer „Głosu Mło­
dzieży Robotniczej“ zawierający artykuły treści 
politycznej tow tow. Barlickiego i Lieber- 
mana, o wyborze zawodu, korespondencje z war­
sztatów i fabryk, o sporcie robotniczym i wy­
cieczkach oraz wiadomości z życia Młodzieży Ro­
botniczej zagranicą. Dział „Nasza praca“ 
i „Z życia Kół“ dopełniają bogatej treści nu­
meru. Cena 25 groszy. Zamówienia naieży 
kierować do Administracji: Warszawa, Wa­
recka 7.

Tradycyjna zabawa Bursy Polskiej w Bielsku 
odbędzie się dnia 1 lutego br. w sali hotelu 
„Prezydent“. Początek o godz 8 min. 50 wie­
czorem. Komitet zaczyna wysyłać zaproszenia. 
Ponieważ przeoczenia nie są wykluczone, piosi 
Komitet wszystkich tych, którzy zaproszeń nie 
otrzymają, by zechcieli zgłosić się po nie do 
Sekretarjatu Szkoły Przemysłowej w Bielsku lub 
do ks. prof. Pohla.

Na furtäu&x wyborczy
P. Balbina Chmielowa 2 zl'. Miejscowy Ko­

mitet P. P. S w B ałej 200 zł. Za przykładem 
Białej powinne iść inne Komitety", ofiarując na 
fundusz wyborczy ile który może.

Towarzysze! Partja nasza, jest partją robot­
niczą, niema zatem żadnych innych dochodów 
prócz ofiarności ludu pracującego.

Ofiarując choć mały datek na partję, przy­
czyniacie się zarazem do rozrostu własnych sił, 
przybliżacie ostateczny dzień zwycięstwa socja­
lizmu !

Na fundusz praso wity.
Wezwany przez Oddział Związku Robotni­

ków' Drzewnych w Ustroniu składamy na Fun­
dusz prasowy zł. 10.—.

Związek Rob. Przem. Metalowego 
w Polsce

Oddział Uswou
, Robotnicy f-my Deutsch R składają 2 złote.

Wybory — to szkoła poli­
tyczna !

Należy skorzystać z wyborów dla szerzenia 
iuświadomenia socjalistycznego. Kolportujmy 
bro^niry, które można kupić (lub sprowadzić) 
w Redakcji naszego „Wyzwoleń a“. Np.:

Daszyński: Pogadanka o socjalizmie. 10 gr, 
Czapiński: Komunizm czy socjalizm. 10 gr 
Mainowski: O sprawie rolnej. 5 gi
Kłuszyńska: Kobiety, stańcie w szeregu 5gr.

Podział godzin ordynacyjnych
w PiiÄmj Knuj w liait].

Przychodnie w Białej.
I. Przychodnia dla chorób wewnętrznych.

a) Oddział dla mężczyzn.
Dr. Jul. Sroczyński od godziny 9-11 przedpoł.
Dr. Max Bieler cd godz. 11 — 1 w południe
Dr. Motylewicz od godz 2—3 po południu.

b) Oddział dla kobiet:
Dr. Ernest Guttenberg od godz. 10—11 przed poł 
Dt D Gerstenfcld od godz. 11 —12 w południe 
Dr. Alfred Steuer od godz. 12—1 po południu 
Dr. Ernest Gutenberg od godz 1—2 po południu.

Ordynacja dla chorób wewnętrznych tak dla 
mężczyzn jak i dla kobiet:

Dr. Felicja Biossówna od godz, 3—4 po poł.
Ordynacje dla chorób wewnętrznych dla pra­

cowników umysłowych:
Dr D Gerstenfeld od godz 3— 4 po poł.

II. Chirurgja.
Dr. Max Bieler od godz. 10—11 przed połudn.
Dr Alfred Steuer od godz. 11 — 12 przed połudn 
Dr. Otto Gross od godz 12—1 po południu 
Dr. Otto Gross od godz. 2- 3 po poł.

III. Ginekologja (choroby kobiece).
Dr. Ernest Guttenberg od godz. 2-3 po połud

IV. Choroby skórne i weneryczne.
Dr. S. Jampel od godz. 10-1 po południu,

V. Okulistyka.
Dr. Zofja Wajda-Grossowa od g. 10 30 - 11 30 rano 
Dr. M. Wopfner od godz. 11 30—12'30 w poł.
Dr. Zofja Wajda-Grossowa od godz. 3 —4 popoł.

VI. Przychodnia d:a dzieci.
Dr. Felicja Brossówna od gwdz. 11 — 12 w poł.

VII. Lecznictwo fizykalne.
Dr. S. Jampel od godz. 1—4 po poł., celem za 
ordynowania naświetlań natomiast naświetlania 
jak i eleklryzacja odbywa się codzieenie od godz. 
10 rano do 1 w południe, oraż od godz. 2 do 4

■ po południu.
VIII. Laboratorjum bakterjoiogiczne.

Dr. I. Goldberg od godz. 9 do 10 przed poł.

Czyś już kupił losy
w tsajszczęśliwszej kolekturze

Loterj Państwowej
Śląskiego Xsrząd«i Wojewódzkiego 

Związku Inwalidów Woj innych 
Rzeczypospolitej Polskiej 

w Katowicach.
Miejsca sprzedaży:

Gô<nuśiąaki Zwnjaek Kredytowy, Katowice, 
Divorcowa Q.

Sjjjlfra Sfołaralia, Katowice, ul. 3 Maja.
Konto P K. O Nr. 305171 Bruro Załęże, 

Wojciechowikiege 46. — Telef 14-49.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ,

L. 8392-27.

w niedziele i święta
w miesiącu styczniu 1928.

W niedzielę, dnia 23 stycznia:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19,
tel. Nr. 2726

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwarta w niedziele i lwięta 
od godz. 11-tej rano do 1 szej po popołudniu.

Powiatowa Kasa Chorych w Białej.

Biała, dnia 19 stycznia 1928
OGŁUSZENIE.

Rada Kasy na nadzwyczaj leni posiedzeniu 
dnia ló stycznia 1928 wybrała do Zarządu, 
a mianowicie:

Z gripy ubezpieczonych:
a) na członków Zarządu:

1) Pana Antoniego Pająka, redaktora w Białej.
2) „ Jana Dybała, urzędnika w B ałej,
3) „ Wiktora HentZyńskiego, urzędnika

w Białej,
4) „ Stanisława Piątkowskiego, urzędnika

w Białej,
b) na zastępców :

5) „ Józefa Zemanka, robotnika w Lipiiku,
6) „ Karola Cendera, modelarza w Białej.

Z gcupy pracodawców:
a) na członków Zarządu:

1) Pana Ferdynanda Deutscha, przemysłowca
w Białej,

2) „ Jana Miodońskiego, mistrza szew
skiego w Białej,

b) na zastępcę:
3) „ Józefa Płonkę, mistrza tapicerskiegr

w Białej.
Powyższe podajemy do publicznej wiado­

mości w myśl postanowień § 111 statutu tut. 
Kasy Chorych.

Za Zarząd:
Dyrektor. Przewodniczący:

Janik m p. Dr. Gioss m. p.

Miejscowy Komitet P. P. S. 
w Leszczynach 

urządza w sobotę, dnia 28-go stycznia 
w lokalu p. Hcndzlc w Leszczynach 

Zabawę karnawałową 
na którą VV.P. uprzejmie zaprasza 

Komitet. 
Początek o godz. 7-mej wieczorem.

Wstęp: Zł 1.50 od osoby.

od zł. 35-—

etę zł. 0 40

zł. 20
zl. 15-

literaturę socjalistyczną!
Uczmy się! Czytajmy i rozpowszechniajmy 

książki i broszury soc.aistyczue! GRAMSFON«
PŁYTY GRAMOFONOWE

najnowsze do grania

Maszyny tea szycia
z długoletnią gwarancją

Rowery i pr&yborçp 
pierwszorzędnej jak ści 

poleca najtaniej w dogodnych spłatach 

Władysław Strzałkowski 
Bielsuo, Okop Zamkowy ?

Baue. : O demokracj . 0 gr. ZGUBIONĄ książkę wojskową, wydaną w
1 wiele ini.iycn. P. K. U Wadowice na nazwisko Maurycy

Zamawiać można każdej chwili. Sfeérzmy Reich, Andrychów, .irod/joy 16/)V 1901 unie- 
waznia się.

SŁYNNY ASTROLOG 
robi wtip^fuiałą propozycje 

V—> BEZPŁATNIE

Ügécâzenizs

Kup bizuterję
to podarunek na cały ź/cie!

14 krt. złoty zegarek ręczny . 
„ „ „ pierścionek

zaręczynowy
„ „ „ pierścionek ślubny
„ „ „ kolczyki ....

od 
od 
od

Zegarmistrz J. HASS
BIELSKO, BHchowa 13.

M chce Wam powiedzieć
3C Ku. czy przysidnść Wasza hędzie szczęśli-
Jyj tWhjplr wa i jasna Jakie osiągnięcie powo-

Kwt ZjkJy dzenie w miłości, małżeństwie, przed-
*• IłkjrA sięwzięciach Waszych, planach i
X I pragnieniach. Możecie również otrzy-
M; mać wytłumaczenie wielu ważnych

MBlBySSflos, zagadnień, które jedynie Astrologja 
RIMflEÚr JKj wyjaśnić jest zdolna.

X Czy urodziłeś się pod szczęśliwe gwiazdą?
XRAHAM słymy orjentalista i astrolog, ktorego stu- 

dja i porady astrologiczne wywołać zdołały isti.y nawał 
tysiącznych piśmiennych podziękowań z całego świata. 

«prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej nieporównanej 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, ad-esu i ścisłej daty urodzin, astrologiczną ana- 

Mlizę Waszej przyszłości która łącznie „z onobisiemi 
radami“ zawierać będzie wskazówki, które Was wpro­st wadzą nietylko w zdumienie ale w zapał i entuzjazm.

— ---- „Porady osobiste“ zdolne są zmienić bieg Waszego
-rz-onnjkwT* , • ■ , O<7KVs7FNÏF życia Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym władnymZGUUONĄ książeczkę wojskową, wysta- v cwu-cmiu. interesie - adres RaMAH Folio 122 PE, 44, Rue,de

wioną przez P. K. U. Wadowice, na nazwisko Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Białej Lisbonne, PaRÍS Nadzwyczajna niespodzianka czekd 
Daniel Silberman i, ur. dnia 28/11 1888 r., podaje nimejszem do wiadomości, że numer Was! Jeżeli chcecie. możecie w liście załączyć zł 1 — 
izamieszkały w Dziedzicach Nr 129 unieważnia telefonu został zmieniony. Obecnie i est Nż. 1390 *ry™' ^c^kôszt^portîî ^-"poMtoVanqi 

i 1891.
Redaktor odoowted^iatny Stanisław Kwánu, w Białej — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



Cena numeru pojedynczego 26 groszy.ależytość pocztowa opłacana ryczałtowo.

LENIE SPOŁECZNE
bliża się godzina wyborów

Zamaskowane numery,

leoz „Katolickim blokiem ludo-

dobrze, że Witos — to 
bogatych chłopów za grube 
i drożyzna w kraju,

Oni zawarli tę spółkę poto, ażeby się dobić 
nareszcie dawno upragnionej władzy, ażeby 
nad wami zapanować, zamknąć wam usta, zdu­
sić, a potem zedrzeć ostatnią skórę już bez 
protestu; na to, ażeby w Polsce wywrócić 
demokrację, natzucić rządy biurokracji i szlach­

ty, a lud polski zepchnąć do wideł i gnoju, do 
niewolniczej pracy we dworze.

Z psią pokorą oni lizali łapy zaborców 
w czasie niewoli, W czasie walki o niepodleg­
łość narodu chowali się w mysie dziury. Do 
rowów na front wysyłali chłopów, a sarni pil­
nowali swoich bogactw.

Oni są sprawcami, że chłopa nienawidzą 
dziś w Starostwie, w Sądzie i w innych urzę­
dach.

Oni winini, że wykonanie reformy rolnej 
zostało zahamowane.

Ten bandytyzm polityczny powinien być 
potępiony i raz na zawsze wymieciony 
z Polski: ten rak gryzący społeczeństwo po­
winien

Tak 
przednich

Jego .-
Pocóż teraz łączy się z częścią tych „bandytów“? 
,Pocóż teraz całuje tego „raka“, zamykając się 
z nim pod jednym i tym samym numerkiem? 
Mówił przecież, że trzeba „wymieść“ ósemkarzy, 
a teraz z częścią ósemkarzy serdecznie się ściska!

Widzieliśmy, jak Witos pisał o ósemkarzach. 
Teraz poczytamy co ósemkarze pisali o Witosie.

W „ósemkowym“ „Tygodniku bielsko-bial­
skim“ z roku 1922 numer 43 znajdujemy arty­
kuł: „Co wartają ludowcy?“

I tam ozy tamy:
„Przyznać trzeba, że w szeregach piastow- 

ców znajdują się ludzie uczciwi, ale rzeczą 
pewną, że pierwsze stanowiska w stronnictwie 
wzięli ludzie brudni, nieuczciwi, szachraje, 
a mówią poprostu — złodzieje. O tern wszyst­
kie wróble ćwierkają na dachu“.

Tak pisał jeden z ósemkowych organów 
prasy o samym* 1 Witosie i jego przyjaciołach, na­
zywając ich wyraźnie „złodziejami“ i wymienia­
jąc rozmaite „złodziejskie“ afery z tartakami 
z spółkami leśnemi.

konserwatystami, a dzisiaj na każdym kroku, 
trzeba czy nie trzeba, krzyczą „Niech żyje Mar­
szalek!“.

Do tych farbowanych piłsudozyków me mo­
żemy mieć żadnego zaufania, bo wiemy dobrze, 
kto na tej jedynce jedzie.

Puścili naprzód jednego starego chłopa 
Bojkę, ażeby ludek poczciwy myślał, że to jest 
naprawdę jakaś Ludowa, demokratyczna, lista, 
ale Bojko siedzi na przedzie, tak 'jak furman, 
siedzi na przedzie, który wiezie jaśnie wielmoż­
nego pana. Albowiem za Bojką dekują się 

wielcy magnaci, ziemianie i szlachta, 
tacy jak książę Janusz Radziwiłł czy ks, Zdzisław 
Lubomirski, wielcy magnaci, wrogowie ludu, 
wrogowie demokracji.

Pocóż ci jaśnie wielmożni tak chyłkiem pod 
Bojkową sukmaną śpieszą do Sejmu? — chyba 
nie poto, aby lud uszczęśliwiać i reformę rolną 
dla bezrolnych i małorolnych przeprowadzać?

Otóż wódz obszarników polskich Stecki wy­
raźnie powiedział, iż obszarnicy poto tak się 
pchają na rządową „1“, aby swoim interesom 
obszarnickim dogodzić i reformę rolną znisz­
czyć.

Pamiętajmy więc, że ten, kio głosuje na 
listę numer 1, głosuje nie na chłopa Bojkę, 
lecz na

takich magnatów, jak książę Radziwiłł, 
takich obszarników jak Stecki, takich zawziętych 
reakcjonistów jak ks. Lcndzin.

Oni nazywają siebie „sanacją“, t. zn. „uzdro 
wieniem“ państwa.

Jak uzdrawiali obszarnicy dawną Polskę 
niepodległą, wiemy dobrze z historji, — po­
proś tu położyli ją do grobu. Teraz widocznie 
chcą zrobić to samo. Niedarmo obszarnicka ga­
zeta „Czas“ wychwala rządową jedynkę i obie­
cuje sobie, że teraz z obszarnicką konserwą do- 
rwie się nareszcie do wpływów i władzy w 
Polsce.

Pamiętajmy więc dobrze: kto głosuje na rzą­
dową jedynkę, ten głosuje sra Radziwiłłów i Lon- 
dzittów.

Trzeba stwierdzić, że rządowa sanacja w 
ostatnich czasach zaczęła mocno trzeszczeć. Tak 
np. Stapiński, który uważa się za rządowca, wziął 
nagle i postanowił wnieść własną listę. Tak 
samo mała klerykalna partyjka biskupa Wałęgi, 
która jeszcze przed tygodniem wykrzykiwała w 
swoim „Ludzie Katolickim“, że każdy prawy 
obywatel powinien głosować na 1, teraz nagle 
zmieniła front i wzywa prawych obywateli, aby 
nie glosowali na jedynkę, lecz na 15. W ten 
sposób ta 15-stka jest tern samem, czem była w 
roku 1Q22 dwunastka posła Maślanki.

Wówczas „Lud Katolicki“ wzywał poboż­
nych, aby głosowali na Maślankę, bo dwunastu 
było apostołów, a Maślanka kandyduje na 12. 
Tylko, że apostołowie szli .wi lud, a Maślanki 
lud katolicki prawie nie widział!

A chyba to musiato być sizczere, skoro na 
czele tej ósemkowej gazetki stało „Wszystko dla 
Boga i dla ludu jego“...

Tak jedna z gazetek 8-kowych piętnowała 
Witosa jako złodzieja w roku 1922. Pocóż teraz 
część tej ósemki łączy się z tymi „złodziejami“?

Czytaliśmy wyraźnie, Witos nazywał ósem­
karzy „bandytami“, zaś ósemkarze go „złodzie­
jami“. I wypada tak, że część „bandytów“ po­
łączyła się ze „złodziejami“.

Tak czy inaczej poznamy pana Witosa i kle- 
rykałów chadeckich w (nowem przebraniu i pod 
nowym numerem.

I pamiętajmy 
reforma rolna dla 

pieniądze
bo zamożny piastowiec chce zboże wywozić, a w 
kraju drogo sprzedawać.

Przechodzimy teraz do trzec; ej ważnej listy, 
to znaczy do Sanacji, do bloku rządowego.

Nazywa się on urzędowo „Bezpartyjny blok 
współpracy z rządem, czyli w skróceniu „Bebe“.

Otóż ta „Bebe“ czyli rządowa lista ma 
numer 1.

jest to lista rozmaitych farbowanych Piłsud- 
czyków, którzy wczoraj byli jeszcze endekami

być gruntownie wycięty“.
pisał Witos podczas wyborów po- 
o ósemkarzach.
zdaniem są, „bandytami“ i „rakiem“^

On>an 1*0 L** U i ej l*nvtji HocjaUstycznej.
Pism» polityczna, społeczne, relnicte i «światowe — "Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

PIWO
Zjednoczonych Browarów Warszawskich 

pod firmą

Haberbusch i Schiele 
Sp. Akc. w Warszawie. 

SLtad w Białej 
przy ul. Wenzelisa poleca 

jasne, ciemne i porter 
w dobrej jakości i po przystępnej cenie. 

Bernard Jakób.

Zbliża się godzina wyborów. Minął już ter­
am zgłaszania państwowych list kandydackich. 

Ktobec tego znamy już wszystkie główne numera 
fst partyjnych.

1 Musimy więc poszukać przedewszystkiem na-
* ych starych znajomych i zobaczyć, pod jakiemi 
Łimerkami teraz kandydują.
■ Przedewszystkiem poszukamy naszej starej 

■ .ajomej „ósemki“, która przy wyborach w roku
■922 nazywała się „chrześcijańską jednością na- 
Łdową“, czyli „Chjena“.

Jak wiemy, przy obecnych wyborach Chjelna 
gwałtownie się przemalowała i już nazywa się 
*>e „chjeną“, lecz blokiem „Katolicko-Narodo­
wym“, czyli poprostu „Kanarkiem“.
i Otóż ten endecki „kanarek“ bał się widocznie 
i* roku 1928 numeru „8“, bo za wiele naobiecy-

■ ał, a nic nie zrobił w ciągu tych 5 lat. A pa- 
jiiętajmy, że ósemkarzy było wybranych w
■ olsce aż 169, zaś socjalistów tylko 41. Bojąc 
lę odpowiedzialności i klęski, ósemkarze wzięli 
•obie tym razem' nietylko nową nazwę, ale 
I nowy numer i występują teraz pod numerem 
C4. Zamiast więc jednej ósemki mamy aż trzy
* jednym numerze.

Ósemkowi kanarkanze myślą, zapewne, że ich
■ rosty lud nie pozna w nowem ubraniu i pod 
«owym numerem. Ale próżne są te usiłowania: 
Md pozna swoich starych wrogów, którzy zaw- 
l:e byli przeciwni w sejmie demokracji, ustawo­
dawstwu robotniczemu i sprawiedliwej reformie 
•plnej. Pamiętajmy dobrze, że ta stara ósemka 
pizebrana w numer 24 idzie do sejmu otwarcie

to ażeby
złamać ustawodawstwo robotnicze;

9 pogorszyć ordynację wyborczą, podnieść senat 
i pogorszyć jego skład.

1 Poszukajmy teraz w tych przeszło 30 listach 
państwowych, które zostały zgłoszone, drugiego 
waszego dobrego znajomego, t. zn. Piastowców, 

Wincentem Witosem na czele.
Piastowcy mieli w roku 1922 numer „1“ 

szli do wyborów sami, oddzielnie. Teraz imI
Piastową .jedynkę zabrała Sanacja,, i pan Win­
centy wybrał sobie inny numer, mianowicie: 25.

Jak widzimy' więc, jest sąsiadem endeckiego
■ wnarka, który ma numer 24. Niedarmo tak się 

przy tu ;ł z bliska do endecji, bo przecież prze- 
Ważnie razem z nią rządził w starym sejmie.
■ Tylko, że Piast nie tylko zmienił numerek, 
fle zmienił i nazwę — tak samo jak jego sio- 
* 'zyca endecka.

iR Mianowicie teraz numerek piastowy nazywa 
iK n.e Piastem, lecz „Katolickim blokiem ludo- 
Hym“. Przytem p .Witos dobrał sobie do po- 
Ecy chadecję, czyli chrześcijańską demokrację.

sn właśnie sojusz Piasta z chadecją ma numer

|M Ciekawa rzecz, że ta sama chadecja, która 
i ■ k serdecznie ściska się z Witosem pod nume- 
•■ m 25, w roku 1922 szła pod jednym numerem 
-I endecją, pod ósemką. A teraz ta chadecka 
■ ęść ósemki połączyła się jak widzimy z Piastem 
ÏP 'd numerem 25. Ciekawa to rzecz: w roku 1922 
6*eml arze wymyślali na Witosa, a Witos wy- 

; Jp^ał na ósemkę. A teraz Witos całuje się 
■ska się pod jednym numerkiem z chadecką 

mką.
Oto jak w roku 1022 w odezwie podpisanej 

«polskie stronnictwo ludowe“ (Witosa) 
Hasi wymyślał na ósemkarzy, zwracając się do

Prenumerata na kwartał 2'50 zł.
- Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338 — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie 

20 grodzy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
=«== Biała, ul. Komorowicka 4. «==—=

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

i Nr. 6, Biała, dnia 5 lutego 1928 r. Rok XI.
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Tak wyglądają najciekawsze dla nas listy 
wyborcze.

Widzimy więc, że wszystkie stare szyldy 
gruntownie są przemalowane. Zamiast 8-ki — 
24, zamiast jedynki — 25, zamiast 12 — 15 itd.

Szyldy są nowe, ale towar w sklepikach jest 
staTy i nie budzący po 5-cioletniem doświad­
czeniu żadnego zaufania.

My, socjaliści, ani swego czerwonego sztan­
daru nie zmieniamy ani też swej sławnej nazwy 
socjalistycznej, ani też swego numeru

2.
Przez 5 lat walczyliśmy w sejmie, jak mo­

gliśmy, z przemożną siłą ósemkowej chjeny 
i jedynkowych piastowców, którzy mieli ogromną 
przewagę w sejmie.

Razem ósemka z piastem były przeszło 
pięciokrotnie sitokejsze od socjalistów. Walka 
była trudna, skoro (na jednego socjalistę przy­
siadało pięciu samych chjeno-pkstów.

Czyniliśmy co mogliśmy. Obroniliśmy demo­
krację polską, obroniliśmy ustawodawstwo ro­
botnicze, staraliśmy się polepszyć reformę rolną. 
Siła chjeno-piastowa nieraz przygniatała nas.

Idziemy do wyborów pod hasłami: Pokoju, 
rozszerzenia ochrony robotniczej, ubezpieczenia 
na starość, rozszerzenia pomocy dla bezrobot­
nych, rozbudowy miast i poprawy gospodarczej 
kraju, rzetelnej reformy rolnej dla bezrolnych 
i małorolnych, wzmocnienia demokracji, demo­
kratycznego samorządu gm'n|nego w Małopolsce, 
gruntownej zmiany obecnego niesprawiedliwego 
systemu podatkowego itd.

Chcemy sprawiedliwego rządu chłcpsko- 
robotniczego, który wreszcie zaprowadzi w 
Polsce lepsze porządki i stworzy Polskę prawdzi­
wie ludową.

Kto chce tych reform, tych zmian, kto chce 
większej sprawiedliwości, demokracji — niech 
glosuje na listę socjalistyczną

na n^mer 2.
Przez 5 lat trwania sejmu partja nasza me 

«'brukała się ani jednym czynem! niegodnym i wy­
soko trzymała sztandar ludu pracującego.

Niech źyjje dwójka!
Niech zyje Socjalizm!

Obie broszury po cenie przystępnej 5 gr. wspomnianych broszurach są pierwszorzędne 
są do labycia w sekretarjacie O. K. R. P. P. S. i wagi dla poznania wrogów ruchu robotniczego

• w Białej, ul. Komorowicka 4. i przeto obowiązkiem wszystkich towarzyszy jest
j Ponieważ Zagadnienia omawiane w obu rozkolportować je w jak największej ilości.

X <O S£| katolÏT-'f?
Handel religją uprawiany przez dewociarzy 

politycznych z pod znaku „Kanarka“ (endecja), 
,Katolicko-Ludowych“ ks. Czuja z Tarnowa i 

I chadecji, oraz pożal się Boże sanacji bezpartyjnej 
'zaczyna przybierać formy groteskowe i zarazem 
' powiedzmy to otwarcie, wstrętne.

„Katolicko-ludowy“ „Lud Katolicki“ (patro­
nem jego jest biskup Wałęga) tak określa „po­
bożnych“ chadeków:

„Wskazaliśmy już w poprzednim numerze 
„Ludu Katolickiego“ czołowego kandydata 
katolickiegoť,bloku“ p. Rataja, człowieka pod 
względem religijnym bezwartościowego, jako 
jawnego masaina“.

Brawo! Pan marszałek Rataj postawiony 
przez spółkę chadecko-piastową na pierwszem 
miejscu listy państwowej bloku Polsko-Katolic- 
kiego Nr. 25 jestmasonem, czyli niedowiarkiem! 
Gdzież w takim razie katolicyzm „Polsko-Kato- 
lickiego“ bloku? Odpowiedź na to znajduje na­
tychmiast ks. Czuj, gdyż powiada:

„Ale na p. Rataju nie kończy się jeszcze 
lista okazowych „katolików“ bloku. Na dal­
szych m'e'scarh widz’my ukoronowcnych przez 
ten „Katolicki Blak“ byłych posłów protestan­
tów, pp. Bobka i Buzka. Nie dziwią nas te 
symnatje Chadecji do protestantów, boć prze­
cież wiemy, że szeregi Chadecji wypełniali i 
wypełniają na Śląsku wyztoawcy Lutra, ale do­
póki „Chrześcijańska Demokracja“ zwala się 
tylko „Chrześcijańską“ było to dla nas obo- 
jętnem, bo przecież protestanci są chrześci­
janami;. lecz gdy Stronnictwo to pokumawszy 
się z ludźmi obcymi ideologji katolicyzmu, oraz 
z protestantami, jakby na ironję nazywało ten 
zlepek katolickim, my, jako stronnictwo na- 
wskróś katolickie, musimy zaprotestować prze­
ciw takiej profanacji, choćby tylko nazwy, 
którą się szczycimy“.

Ks. Brauska ze swoimi chadeciątkami na

Śląsku otrzymuje od ks. Czuja i jego kompanj; 
tytuł lutrów! Nie wiedzieliśmy o tem, że patro 
nem „Polsko-Katolickich“ chadeków i piastow 
ców został Marcin Luter. Wyborcy pamiętajcie’ 
Ks. Czuj uznaje chadeków za zlepek luterski!

Natomiast chadecy „lutersko - polsko - kato 
liccy“ odmawiają „Katolicko-Narodowemu“ 
Kanarkowi (endecja) prawdziwego katolicyzmu, 
bo według „Przyszłości“ (pisemka chadeckiego) 

„Drugi to t. zw. „Komitet Wyborczy Ka 
tolicko-Narodowy, utworzony przez związe, 
Ludowo-Narodowy (Endecję) z nieliczną do 
mieszką innych małych grupek spotecznycii 
i to częściowo celem uzyskania większego efek 
tu Endecja zamaskowała swoje partyjne obi, 
cze pod szyldem ogólno-narodcw.m i katolic 
kim za parawanem1 Listu Pasterskiego, nad­
używając tego orędzia biskupów do agitaci 
politycznej“.

Jak więc widzimy lista „Komitetu Wybór 
czego Katolicko-Narodowego“ (Karnarek) Nr.2' 
„jx)d szyldem ogólnonarodowym i katolickiir 
maskują swoje partyjne oblicze“.

Kto tu jest wobec tego co pisze ks. Czią 
o chadekach, chadecy o Kanarku Nr. 24 pra1 
dziwym katolikiem? Ano, z pewnością socjaliści 
bo religją nie handlują, tylko pozostawiają kr.i 
demu wolność sumieinia i wiary.

Gdyby zaprawdę Chrystus zjkwił się v. 
Polsce musiałby tych handlarzy religją porządn 
biczem przegnać, bo harce, które wyprawiają t 
jego nauką przechodzą granice zwykłej przj 
zwoitości.

Jeden drugiemu zarzuca nadużywanie relig; 
do celów poziomych, a wszyscy oni razem wzięj 
„katolicko-polscy“, „katolicko-ludowi“, „kat 
licko-rtarodowi“ nie warci są funta kłaków. An' 
jednego głosu tym faryzeuszom z 15-ki, 2t 
i 25-ki!

Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Strajk w tkaini tasiem gu­
mowych w Kamisnfcy.
Dziwne to przedsiębiorstwo. Założone przez 

wiedeńskiego fabrykanta Grimmeisena zmienia co 
chwila właścicieli i pracowników. Dzisiaj jest 
przedsiębiorstwem akcyjnem. które usiłuje z ro­
botnika wydusić jak najtłustsze dywidendy dla 
swych akcjonarjuszy.

Jeżeli kierownik fabryki nie potrafi tego do­
konać, wyrzuca się go na bruk.
W ten sposób wyleciał p. Sierek.

Sprowadzono „fachowca“ z Czech, nie­
jakiego Reiffschneidra, który z początku udawał 
przyjaciela robotników i socjalistę, lecz obecnie 
zdemaskował się jako wróg proJetarjatu. Spec­
jalnością jego jest szkolenie łamistrajków i acz­
kolwiek umowa zawarta z przemysłowcami wy­
raźnie powiada, iż na 10 tkaczy może być przy­
jęty tylko jeden uczeń, nie stosuje się ďo tego, 
gdyż w ostatnim czasie przypadało na 10 tkaczy 
2 uczni, a obecnie usiłował zmusić rohotnikó'. 
by się zgodzili na podwyższenie tej liczby do 3.

Tkacze odpowiedzieli na to strajkiem, który 
wybuchł od Nowego Roku i trwa do dziś dwa.

Przedsiębiorstwo utrzymuje Reiffschneider 
z dwoma lamistrejkami w ruchu, naturalnie pod 
osłoną policji.

Łamistrejków dostarcza temu cudzoziemskie­
mu wyzyskiwaczowi „polski i narodowy“ z pie­
kła rpdem majster Piekiełko i „nationaler 
drechslerjyrga“ Hoffmann, obydwaj z Miku- 
szowic śl.

Dobrana ta kompanja narodowych capów 
„aus Nikelsdorf“ za swą judaszom ską pracę ocze­
kuje widocznie jxmiklowanych 50-cio groszówek.

Ejźe, panie Reiffschneider, Piekiełko i Hoff­
manie nie draźnijcie robotników, bo cierpliwość 
nawet wobec piekła ma także swoje granice.

Nowe wydawnictwa.
Niestrudzony działacz socjalistyczny i jeden 

z najgłośniejszych pisarzy politycznych b. poseł 
tow. Kazimierz Czapiński napisał dwie nowe 
nadzwyczaj aktualne broszury p. t.:

1) Co dał komtiniznt robotnikom, chłopom 
i krajowi?

2) Partja Wrogów Ludu Pracującego (en­
decja).

Podziemna robota.
KleryfewlEt« Szar.oiae

W głębokiej tajemnicy, ukryta starannie 
przed szeroką publicznością, odbywa się niebez­
pieczna gra.

Pisaliśmy już o tern, że kler dobrze rozu­
mie swe korzystne powożenie w dobie wyborów, 
gdy o pomoc kleru (lub przynajmniej neutral­
ność) ubiega się: 1) „Katolicko-narodowy“ blok 
endecki, 2) „Katolicko-ludowy“ blok chadecko- 
piastowy, 3) „Sanacjapartie rządowe.

Apetyty kleru tedy' rosną. Orędzie biskupów 
zredagowane było dość zagadkowo, i tern się 
tłumaczy, że endecja tak łatwo mogła za nie się 
uchwycić i wytłomaczyć na swoją korzyść, t. zn. 
w sensie antyrządowym. Potem przyszły jakieś 
dodatkowe tłomaczenia w sensie odwrotnym, 
prorządowym, z kancelarii ks. kardynała Ra­
kowskiego. „Ozas“ (No) znowuż donosi, iż 
Rzym „interweniował“ — znowuż za Rządem.

Jednem słowem — gra A w tej grze — 
jak w każdej grze — są poważne stawki.

O 5 miljardach już pisaliśmy. Tyle — wedle 
pół-rządowej „Epoki“ — mają wynosić „krzy-

3) podatki od nieruchomości i budynków, 4} 
podatek gruntowy bez dygresji, wreszcie 5) po 
datek przemysłowy od świadectw przemysł« 
wych lub od oDrotu, o ile w dauern pnzedsi 
biorstwie przemysłowem czy handlowern pra 
cuje większość katolików’, chociażby sam właś 
cicieî był innego wyznania.

Składki kościelne aż do 50 proc, wyso 
kości wszystkich podatków powyższych miały­
by prawo nakładać rady parafjalne (!) złożom 
w połowie z osób, mianowanych przez bis 
kupa-ordynarjusza, w połowie wybrane przea 
paraijan-płatników, a zatwierdzone przez tego 
biskupa. Dopiero leżeli suma składek koście' 
nych przewyższy 50 proc. (!) wszystkich pc 
datków państwowych, potrzebne jest zatwiei 
dzenic wojewody w porozumieniu z prezesem 
właściwej izby skarbowej“.

jest to wprost niesłychane. Z trudem możnn 
uwierzyć, iż podobny projekt mógł powstań 
nawet w najbardziej oszalałej głowiźnie klery 
kalnej.

dochodowy, 2) podatek od kapitałów' i rent, Kazimierz Czapiński.

Lecz czytajmy dalej. Do cytowanych 50 pro 
cent dochodzi jeszcze 5 procent składki djece 
zjalnej, czyli razem 55 procent (!!!) podatków 
nakładanych przez władze, uzależnione wyłączni-' 
od biskupów'...

Jakto?!... 55 procent podatków ma pójść liii 
rzecz kleru? Biskup stanie się mową władzą po­
datkową? A koszta ściągania — dodaje „Epoka“ 
— ma ponosić Rząd.

Słusznie powiada pół-urzędowy organ, że

Ale takie projekta w rozklerykalizowanych 
głowach powstają! Tvm hyper-klerykałom wy 
daje się. że w Polsce — można wszystko!..,

I ani „katolicko-narodowa“ endecja, ar.r 
„kaiolicko-łudowa“ p:asto-chadecja, ani kleryka! 
zująca się „sanacja“ — ubiegające się o pomod

w’dy“ kleru z tytułu odszkodowania za skonfis­
kowane niegdyś przez rządy zaborcze dobra ko­
ścielne. Artykuł „Epoki“ wyglądał, jak krzyk 
rozpaczy te jczęści Rządu, która nie wie, oo po­
cząć wobec ofensywy kleru. Niebawem ukazało 
się w „Dwugroszówce“ „wyjaśnianie“ ks. Ga­
wliny, iż istotnie kler nie chce, aby na Polsce 
„ciążył zarzut“ niezapłacenia za kościelne dobra; 
jednakowoż 5 miljardówr nie wymaga; ile jednak 
chce, „wyjaśnienie“ nie mówi.

Ta sprawa wcale wyjaśniona nie jest! Pa- taki stan rzeczy mógłby doprowadzić tylko do 
pieska komisja pracuje i oblicza „krzywdy“ w „zrujnowania podatkowej siły' ludności“ no i dJ 
dalszym ciągu i chyba nie dla rozrywki mate- 1 „w'ojen religijnych“...
matycznej?... Nie wierzymy' — mimo autorytetu „Epoki1

Tymczasem wyłoniła się sprawa druga. Pół- aby poważnie groził Polsce podobny projek 
urzędowa (!) „Epoka“ w N-rze 337 zamieszcza Byłby szaleństwem1 I przedewszystkiem naj 
obszerne doniesienie (w art. wstępnym), któ- gorzej odbiłby się na samym klerze...
remu nie chce się wprost wierzy ć... Donosi ‘ *’ ‘ ’ ' ' ' ' ‘ ..............
mianowicie, że istnieje klery'kalny projekt pod­
niesienia podatków o 55 procent - na rzecz 
kleru.

„Wszyscy mieszkańcy parafji katolickich, 
częściowo nawet inowiercy, mają być obłożeni 
obowiązkowemu opłatami kościelnemi, dla któ- kleru! — nie są w stanie odeprzeć tych* mnn 
rych podstawą obliczeniową będą: 1) podatek żących się szalonych pomysłów klerykabiych!
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Z frositu wyborczego.
Jak za Baderciego!

W ubiegłym tygodniu zwołali ludowcy z 
.Wyzwolenia“ zjazd wojewódzki delegatów w 

H Kielcach.
Między innymi na zjazd ten przybył także 

^wicemarszałek Senatu ob. Ja'n Woźnicki.
Na dworcu kolejowym do wymienionych 

działaczy podszedł agent tajnej policji i chciał 
zrobić rewizję w przywiezionych przez nich ze 

■sobą paczkach. Ob. Woźnicki udał się wobec 
'■tego do starosty kieleckiego p. Borysowicza, 

Ib. oficera „Wehrmachtu“ z czasów okupacji i za- 
1 Iżądał wyjaśnień, o co chodzi. W toku rozmowy 

okazało się, że zjazd „Wyzwolenia“ ma być roz- 
l, I bity. Na skutek interwencji ob. Woźnicki p. Bo-
■ rysowicz próbował ze swej strony „interwenjo- 
Bwać“ nieśmiałym głosem u „władz miarodaj-1

1 Inych“, ale czynił to tak „nieśmiało“, że ob. Woź- 
i Inicki wołał udać się do p. wicewojewody Groe-
* bla, który telefonicznie polecił policji nie zezwo- 
! ■ lic na żadne przeszkody Zjazdów'.

Zjazd rozpoczął się w sali kina „Czary“. 
1 * Skoro jednak ob. Woźnicki powiedział parę słów 
, ■ wstępnych, ktoś zaczął gwałtownie walić w 

drzwi. Drzwi otworzono, ponieważ na pytanie,
■ kto się dobija, padła odpowiedź: „policja“. 
I Istotnie na salę wkroczyło dwuch przodowników
■ policji, a tuż Za nimi około 15 „młodych ludzi 
j po cywilnemu“. Ci wszczęli z punktu harmider.

■ 1 Po chwili przybył komisarz policji, który oświad- 
I czył, że wobec „awantury“ — wprowadzonych

przez policję osobników — Zjazd rozwiązuje.
, 1 Takimi metodami usiłuje się ze strony władz 

zwalczyć demokratyczne stronnictwa. Postępo­
wanie takie zasługuje na jak najostrzejsze na­
piętnowanie.

' Kanarek śpiewa & RSędza musi 
1 być !

Były poseł Zamorski (kanarek Nr. 24) pisze 
.■w „Wieńcu-Pszczółce“ o reformie rolnej według 
j 1 recepty endeckiej. Otóż twierdzi on tak:

„Nędzy ze wsi nie wypędzi żadną parce­
lacją, ozy za pieniądze, czy za darmo, bo po­
łowa ludności wiejskiej musi zostać w nędzy.“ 

Tutaj wychodzi endeckie szydło z reakcyj­
nego worka z zakrzywionym dziobem w stronę 

E dziurawej jak sito reformy rolne:.
Obszarnikom i magnatom, mającym po 40 

U tysięcy morgów ziemi, nie można krzywdy robić, 
! nie wolno odbierać im ziemi, ani za pieniądze, 
1 tern mniej za darmo.

Chłop małorolny biedujący na jedno lub 
I kilkumorgowem gospodarstwie, robotnik rolny 

czy chałupnik muszą się pogodzić ze swym losem, 
muszą ginąć z głodu, rnuszą cierpieć, bo Za­
morski i jego kanarek Nr. 24 śpiewają, że po- 

1 łowa ludności wiejskiej musi pozostać w nędzy.
Dlaczegóż to tak? Bo chłop małorolny i bez­

rolny stworzony jest według kajnarków Nr. 24 
po to, aoy pracował jak wół na jaśniepanów 

ř I szlachciców, hrabiów i książęta, aby ci hulać za 
to mogli w Paryżu i Monte-Carlo.

Co na to powiesz, bracie chłopie? Bierz, 
cepy, jak przyjdzie do ciebie agitator kanarkowy i

Inspekcja pracy, a 8-godz.
* I dzień pracy.

Chłop swoje — a pan swoje!
Działalność bielskiej inspekcji pracy z natar-

■ czywością nasuwa nam to porównanie.
Sejm, ustawy, ministerstwo, jako najwyższa 

,■ władza — niczem są dla rządzących się według
■ 1 swego widzimisię urzędników prowincjonalnych.

A gorzej, jeśli oni na upozorowanie swojej 
„praworządności“, biorą się do wykładania u- 

1 staw.
To, że Komisja Centralna Związków Za- 

I wodowych przedstawia ministrowi grozę poło- 
I żenią i to, że dr. Jurkiewicz, doceniając, jako 
3 minister pracy swój odpowiedzialny urząd, wpły-
■ wa na zmniejszenie nieszczęścia odpowiedniemi 
I zarządzeniami — dla dufnych, w swą nienaruszal-
■ ność, przedstawicieli na prowincji jest to tylko 

echem bez wpływu.
To, że Sądy łódzkie karzą już paką uporczy- 

I wych kapitalistów za deptanie tej ustawy — nie 
I doszło zapewne jeszcze do wiadomości naszej 

inspekcji.
U nas, pod naciskiem opinji Związku, robi 

I się coś niecoś, ale kapitaliści wiedzą, że to wresz­
cie staje się kiwaniem palcem w bucie; bowiem 

I po przyłapaniu ich na nieprzestrzeganiu ustawy, 
kończy się — zezwoleniem na uprawianie pracy 
w godzinach nadliczbowych. Stróże prawa sank­
cjonują b ezprawie !

„Mewa“, śląska fabryka wyrobów metalo-

z N-rem 24, wymłóć mu dokładnie chłopską 
nędzę na jego grzbiecie, a wtedy kanarek za- 
gwizda na kina nutę!

Kwasy w sanacji.
Targi o mandaty. — Beżpartyjini partyjnicy. — 

Wielcy ludzie do małych interesów.
Sanacja, głosząca wszem wobec i każdemu 

z osobna, że ona oto powołaną została do wy­
tępienia partyjnictwa sama, składając się z nie­
zliczonych grup i grupek, partyj i partyjek, 
żrących się wzajemnie wcale nie po sanatorsku, 
rozpada się w jakieś niesamowite mrowiska.

„Nie tak temu dawno głosił „Lud katolicki“, 
organ katolicko-ludowych: głosujcie Ina Nr. 1! 
(Bezpartyjny blok współpracy z rządem). Obec­
nie zgłasza stronnictwo to swą własną listę, która 
otrzymała Nr. 15.

Bezpartyjni partyjnicy nie potrafili się ani 
rusz pogodzić, ile który z mch ma otrzymać man­
datów. Wobec tego zmieniają numera, tworząc 
nowe. Maślanka, Matakiewicz, ks. Czuj przed 
dworna tygodniami krzyczeli jeszcze „Niech żyje 
nasza jedynka! — teraz wrzeszczą „Nr. 15 jest 
nasz, ten niech żyje!“ Prawdziwy jarmark numer--' 
kowy! — i to się nazywa sanacja!

Pokazał się też na widowni ze swą listą 
też „sanacyjnych“ stojałowczyków Horudyski, 
który uważa się za natchnionego duchem Stoja- 
łowskiego, który podobno jeszcze przed wojną 
był sanatorem. Wobec tego, iż Zamorski twierdzi, 
że duch Stojałewskiego nad nim się unosi, a pan 
Zajączek znowuż zapewnia, że przebywa on stale 
w redakcji „Placówki Kresowej“ przyznać mu- 
simy, iż. wiara w duchy rozszerza się. skladme 
i szybko tak u sanatorów, jak i n endeków.

Wielcy ludzie od małych interesów puścili 
duchy do wyborów, byle geszeft szedł! Ma 
luczko, a doczekamy się głosowania duchów 
i nieboszczyków. W dobie kiedy

sanacja śpiewa, 
a kanarek ziewa 

wszystko jest możliwe!

Lista Czarny 4. »w. ,sLevii<cy P. P- S “ 
oraz jiomumstyczna znstanře 

trimoważbiic^a ?
Główny komisarz wyborczy polecił spraw­

dzić tożsamość osob podpisanych na listach 
państwowych Nr. 13 (komuniści) i Nr. 16 (czu- 
mowcy). Sprawdzenie wypadło dla wymienio­
nych list niekorzysinie.

Jutro zbierze się główna komisja wyborcza, 
która ostatecznie zadecyduje o losach tych list.

W kołach burżuazyjnych domagają śię unie­
ważnię lia tych list. Ze stanowiska socjalistycz­
nego wychodząc, jesteśmy stanowczo przeciwni’ 
temu, by wyznawcom Czumy i Stalina odebrano 
prawo swobodnego wyboru swych kandydatów.

Represjami tego rodzaju nie zniszczy się 
komunizmu, przeciwnie wzmocni się go. W o- 
twartej walce komunizm zawsze przegrywa na 
rzecz socjalizmu (patrz Austrja, Belgja, Francja, 
Anglja i kraje skandynawskie). 

wych, Bielsk, ul. Paderewskiego 13, gdzie przez 
kilka miesięcy’ roku 1927 zmuszano dziesiątki 
robotników i robotnic do nadmiernej pracy w 
godzinach nadliczbowych, doczekała się wresz­
cie odwiedzin inspektora pracy, ale w ślad za 
tern, uzyskała też zezwolenie dla ośmdziesięciu 
kilku robotnic i robotników na 3 godziny nad­
liczbowe dziennie, na przeciąg 6 tygodni jeszcze.

Czy inspekcja zapytała się i dopilnowała, 
aby tam wywieszono odpowiednie rozporzą­
dzenie o wynagradzaniu po 50% za pierwsze 
dwie i po 100% Wyżej za następne (ponad 8) 
godziny pracy nadliczbowe? Czy inspekcja wie, 
że tam kobiety otrzymują i to od niedawna tylko 
25% dodatek, a rzemieślnicy: Klimsza, Lajchner, 
Ganz.el i Kościelniak pracują po 13 i 14 godzin 
za zwykłe wynagrodzenie?

W naszym okręgu, mimo dobrego staftu za­
trudnienia, mamy jeszcze bezrobotnych wśród 
wyrobników; ci więc znaleźliby pracę w „Me­
wie“, gdyż z pośród nich przeważnie składa i 
uzupełnia się załoga tego przedsiębiorstwa.

Na takie tory rozmyślań trudno jest sprowa­
dzić bielską inspekcję pracy. Tu obecnie gra­
suje nastawienie ma kategorje myślowe „naro­
dowe“ i „państwowe“! Jeśli np. zacietrzewieni 
do niedawna hakatyści, biorąc się do wydalania 
z pracy robotników zorganizowanych, pozorują 
swe zakusy na rozbijanie Związków klasowych 
w ten sposób, że czynią to w imię narodowych 
(zwalniają — rzekomo memców) lub państwo­
wych tendencyj (zwalniają zasiedziałych czeskich
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obywate'i) — to inspekcja pracy w swej naiw­
ności nie widzi w tern krytego sztjchu w organi­
zacje.

Czyżby czwarta brygada w swym tupecie 
zapomniała o tern, że robotnicy polscy, zrze­
szeni w swoich klasowych organizacjach na 
swoich barkach wynieśli Niepodległość i są dzi­
siaj jedynymi może prawdziwymi nosicielanu 
Państwowości Polskiej!

Ale cóż, kiedy nawet i policja w wypadkach 
takich doprowadza ochrania łamistrajków, 
kiedy robotnicy przez zawieszenie pracy bronią 
się przed dyktaturą kapitalistów!

Krzywda gdensjonistów, wdów 
i sJerńL po urzędnikach byłej 

Koipąra Cieszyńskiej.
Odezwa do panów Ministrów Skarbu, Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych oraz Pracy i Opieki Spo­

łecznej!
Skoro niezliczone wnioski, interpelacje, inter­

wencje osobiste i pisemne, czynione w ciągu 
całych lat ośmiu pnzezemnie i innych posłów 
Ziemi Cieszyńskiej, oraz przez zastępcę prawnego 
interesowanych, adwokata dra Maksymiljana 
Kleinberga z Cieszyna, pozostały dotąd niestety 
bez skutku, zmuszony jestem odezwać się pu­
blicznie. Czynię to, metyle w interesie pokrzyw­
dzonych, ile w interesie dobrej sławy Rzeczy­
pospolitej i w interesie Skarbu Państwa.

Wiem Z góry, że znajdą się demagodzy i o- 
szczercy, którzy zechcą z tego powodu szarpać 
mnie za nogawki; ale wiem, również, że „wolno 
pieskom szczekać na księżyc“, a mnie obowiązek 
i honor nie pozwalają dłużej milczeć.

Gdy w listopadzie 1918 roku ówczesna Rada 
Narodowa księstwa Cieszyńskiego zajmowała 
dobra byłego arcyksięcia Fryderyka Habsburga, 
zwana krótko „Komorą Cieszyńską“, i poddała 
je pod Zarząd Państwowy, zapewniła wszystkim 
dotychczasowym urzędnikom tych dóbr — pod 
warunkiem lojalnego pełnienia nadal z ich strony 
obowiązków — wszystkie dotychczasowe ich po­
bory, w szczególności zaś utrzymanie nabytych 
piraw emerytalnych. Dla zabezpieczenia tych praw’ 
uchwaliła następnie pełna Rada Narodowa, na 
wniosek swego prezydjum, zahipetekować dwa 
miljony koron austrjackich, na tych dobrach na 
rzecz funduszu emerytalnego urzędników i służby 
Komory Cieszyńskiej. Zarządzenie to podykto­
wane zostało tym względem: prawnym, że po­
przedni właściciel tych dóbr, jako pan możny 
i członek domu cesarskiego, uwolnił się od obo­
wiązku prawnego ubezpieczania swoich urzęd­
ników w przymusowym zakładzie pensyjnym, 
ani też nie stworzył osobnego funduszu emery­
talnego, lecz wypłatę płynnych rent i emerytur 
zobowiązał się uskuteczniać ze swojego majątku. 
W sformułowaniu tej uchwały, która zapadła bez 
sprzeciwu, mieli udział, oprócz mnie i księdza 
posła Londzina, wybitni prawnicy, jak zmarły 
adwokat dr. Michejda, długoletni poseł do parla 
mentu wiedeńskiego na Sejm Śląski, zmarły już 
również prezydent Sądu obwodowego w Cie­
szynie, a następnie prezydent Sądu Apelacyjnego 
w Katowicach i organizator sądownictwa pol­
skiego na Śląsku Bocheński, adwokat dr. Wło­
dzimierz Dąbrowski i kilku innych. Nie była to 
więc lekkomyślna uchwała „rewolucyjnej“ Rady 
Narodowej, lecz sumiennie obmyślany czyn ludzi, 

’dbalych o przyszłość Ojczyzny i ludzi z zawodu 
i z usposobienia swego bardzo zachowawczych 
Dziś trudno zbadać i stwierdzić, jakie działały 
zakulisowe siły, które sprawiły, że uchwała ta nie 
została niestety wykonaną. Przypuszczam chętnie, 
że nie zła wola czyjaś, lecz wiarołomny najazd 
Czechów na Cieszyn i późniejsze skrępowanie 
normalnego toku urzędowania władz Rady Naro­
dowej przez komisje międzysojusznicze sprawiły, 
że zabezpieczenia owych dwóch miljonów koron 
w księgach gruntowych Sądu cieszyńskiego nie 
dokonano. Twierdzę jednakowoż, iż zaniedbanie 
to jest w znacznej części przyczyną obecnego 
smutnego stanu rzeczy.

C. d. n.

Konferencja Wojewódzka 
P. P. S. w Krakowie.

W dniu 29 stycznia w Krakowie w sah Zw. 
Stowarzyszeń robotniczych odbyła się konferen­
cja wojewódzka P. P. S„ na którą przybyli dele­
gaci ze wszystkich okręgów, wchodzących w 
skład Województwa. Z bialskiego okręgu przy­
byli jako delegaci ttow.: Sokołowski, Dybał, 
K.iżma i Schuoert, Zagaił konferencję tow. 
Klemensiewicz. Do prezydjuml zostali wybrani) 
ttow.: dr. Bobrowski i Kluczka. O sytuacji po­
litycznej referował b. poseł tow. Czapiński, który
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przybył na konferencję z ramienia C. K. W.
Tymczasem tak zwana komisja-„matka", wy-, 

brana przez konferencję, opracowała listę kandy­
datów P. P. S. do Senatu z województwa Kra­
kowskiego. Imieniem komisji przedstawił konfe­
rencji listę tow. dr. Rozeinzweig. Konferencja 
jednomyślnie zaakceptowała listę komisji. Lista 
ta przedstawia się w swych czołowych miejscach 
jak następuje:

1) b. senator tow. Englisz, dyrektor Kasy 
Chorych w Krakowie,

2) tow. Dir. Gross z Białej,
3) tow. Packąn, kolejarz z Krakowa.
JaK wiadomo, okręgowa konferencja bialska 

postanowiła wysunąć na pierwsze miejsce senac­
kiej listy tow. Zygmunta Klemensiewicza. Jedna­
kowoż tow. Klemensiewicz zrzekł się kandydatury 
i wobe ctego lista komisji mogła przejść jedno­
myślnie.

Po uchwaleniu listy tow. Klemensiewicz 
referował jeszcze o przedwyborczych zaiządze- 
niach organizacyjnych, zaś tow. Haecker o prasie.

Z akcji przedwyborczej w okręgu 43.
Nasza praca w okręgu idzie naprzód całą silą pary. Zewsząd dochodzą bardzo 

pocieszające wiadomości o niezwykle życzliwym stanowisku pracującej .ludności dla 
P. P. S. w mieście i na wsi.

Zgromadzenia wypadają wspaniale. Najbardziej godnem jest uznania to, że nie­
które komitety, n. p. w Żywcu, Andrychowie, Wadowicach, wlasnemi siłami i z własnej 
inicjatywy organizują szereg zgromadzeń po wsiach.

W dniu 29 stycznia odbyło się w okręgu blisko 20 wieców i zebrań P. P. S. 
Widomy to znek o dużym rozmachu pracy, o wielkim zapale towarzyszy. Nastró 
jest znacznie lepszy niż w roku 1922.

Tylko łask dalej! dostało tylko 4 niedziele do wyborów! Wszycy do 
roboty 1 Rzucić wo walki wszystkie siły!

A kto nie może, nie umie lub mieszka w dalekich wsiach górskich, niech spro­
wadza od nas z Białej wydawnictwa, odezwy i broszury i kolportuje je wszędzie. Niech 
idzie w świat dobra nowina socjalistyczna!

W najbliższych dniach otrzymamy w Białej drugi szereg nowych ciekawych 
broszur po 5 gr. Pozatem szereg odezw. — Do pracy i walki towarzysze!
KOZY. Zgromadzenie P. P. S.

W niedzielę, dnia 29 stycznia br. odbyło się 
zgromadzenie P. P. S. w lokalu tow. K. Adam- 
cizyka w Kozach.

Zagajil i przewodniczył tow. Karol Adam­
czyk, referat o sprawach organizacyjnych i wy­
borczych wygłosił tow. F. Mędrzak z Białej. 
W dyskusji przemawiali ttow.: Adamczyk, Wa- 
nat, Byrski, Kasperek, Stwora i tani. Uchwalono 
założyć komitet wiejski P. P. S., który ruszy- 
pracę na tutejszym terenie, zabagnionym przez 
klerykałów, a przedewszystk.'cm ks. Żaka.

Do komitetu P. P. S. zapisało się na człon­
ków kilkadziesiąt robotników i małorolnych.

Postanowiono dołożyć wszelkich starań, aże­
by lista P. P. S. Nr. 2 odniosła przy wyborach 
walne zwycięstwo.
LIPNIK. Zgromadzenie P. P. S.

W niedzielę, dnia 29 stycznia br. odbyło się 
zgromadzenie P. P. S. w gospodzie p. Żaka w 
Lipniku. Zgromadzenie zagajil i przewodniczył 
tow. Cembala. Protokół odczytał sekretarz tow. 
Klimczak, który przyjęto. Sprawozdanie kasowe 
złożył tow. Sztafa.

Referat polityczny i gospodarczy i o nad­
chodzących wyborach wygłosił tow. Mędizak 
z Białej. W dyskusji zabierali głos ttow.: Pietru­
szek, Sztafa, Klimczak, Cembala, Krywult, Fei- 
kes za N. S. P. P. i inni. Uchwalono rezolucję, 
w myśl której zebrani członkowie P. P. S. i de­
legaci N. S. P. P. wyrażają pełne zaufanie dla 
P. P. S. i uchwalają dołożyć wszelkich sił, by 
lista Nr. 2 zwyciężyła

Wiec publiczny odbył się dnia 30 stycznia. 
Zagaił go Mędrzak. Do prezydjum zasiedli ttow. 
Feikes i Klimczak. Referowali ttow. poseł K. 
Czapiński po polsku ł Lukas po niemiecku. 
W dyskusji przemawiali ttow. Mędrzak, Cem­
bala i Sztafa. Rezolucja za poparciem listy 
socjalistycznej została przyjęta jednomyślnie. 
Tow. Feikes zamknął wiec wezwaniem do usilnej 
pracy na rzecz listy Nr. 2.
BUJAKÓW. Zgromadzenie wyborcze.

W niedzielę, dnia 29 stycznia br. odbyło się 
zgromadzenie wyborcze w Bujakowie. Zagaił 
tow. Olma, przewodniczył tow. Stwora. Refe­
rat wygłosił tow. Dożak. W dyskusji przema­
wiali ttow. Adamus i Kierczak.

Wybrano po dyskusji zarząd komitetu wiej­
skiego P. P. S., w skład którego weszli: przew. 
Ma-chniowski, zastępca Olma, sekretarz Łyszko; 
komisja rewizyjna Gmika Szcz. i Fołtyn A.; 
członkowie zarządu Bogoniowski i Wójcicki A. 
JUSZCZYNA ad Żywiec. Zgromadzenie wy­

borcze.
W niedzielę, dnia 29 stycznia br. odbyło się 

u nas zgromadzenie, któremu przewodniczył tow. 
Zarzecki, sekretarzował tow. Syc Józef, rolnik. 
Referat o sytuacji przedwyborczej i politycznej 
w kraju wygłosił tow. Wanat Fr. z Białej.

Rezolucję wyrażającą uznanie P. P. S. i po 
stanowienie głosowania ławą na listę Nr. 2. iu- 
chwalono jednomyślnie. -

Następnie przystąpiono do założenia komi­
tetu wiejskiego P. P. S., do którego ochotnie 
przystąpili zebrani.
BYSTRA. Zgromadzę nie P. P. S.

W ten sam dzień odbyło się zgromadzenie 
P. P. S. w lokalu p. Głowackiej w Bystrej. Za­
gaił i przewodniczył tnw. Waligórski.

O sprawach organizacyjnych i wyborczych 
referował tow. A. Pysz z Białej.

W dyskusji przemawiali ttow.- Smółka, Ma­
rek i inni, poczcm uchwalono założyć miejscowy 
komitet P. P. S., do którego Zapisała się więk­
szość zebranych.

ŁODYGOWICE. Zgromadzenie wyborcze.
W niedzielę, dnia 29 stycznia br. odbyło 

się w restauracji p. Fabera w Łodygowicach zgro­
madzenie wyborcze.

Przewodniczył tow. Mrowieć, sekretarzował 
tow. Gąsiorek J. Referat o sytuacji politycz­
nej z uwzględnieniem nadchodzących wyborów 
wygłosił tow1. St. Piątkowski z Białej. Rezolucję 
wyrażającą uznanie P. P. S. i wzywającą do 
glosowania na listę Nr. 2 uchwalono jedno­
myślnie z wyjątkiem^ czterech zabłąkanych sana- 
toi ów.

Dwaj z nich zabrali głos (ob. dr. Pepera i 
Mojżeszek), wychwalając czerwony kolor i PPS., 
domagając się od zebranych tylko bardzo skrom­
nej rzeczy, bo głosowania na ich kandydata do 
Senatu — Sejm pozostawili łaskawie pepesow- 
oom.

Po odprawie danej im przez tow. Piątkow­
skiego przystąpiono do założenia komitetu PPS. 
Przewodniczącym wybrano tow. W. Suchanka, 
zastępcą tow. Mrowca J., sekretarzem tow. Fi­
larka J., skarbnikiem tow. J. Krystę.

W dyskusji przemawiali tow. Mrowieć J., 
ob. Tomasik i inni Mimo poczynań sanatorów 
zgromadzenie zakończono w spokoju. Łodygo- 
wianie nie dadzą się‘obalamucić przemalowanym 
piastowoom.
SPORYSZ. Zgromadzenie wyborcze.

Dnia 24 stycznia br. odbyła się masówka wy­
borcza w fabryce śrub w Sporyszu.

Referat o sytuacji politycznej i przedwybor­
czej wygłosił tow. Sz. J., poczein nastąpiła oży­
wiona dyskusja ,w której wzięli udział liczni ro­
botnicy. Pod koniec zgromadzenia zebrani zo­
bowiązali się do usilnej agitacji na rzecz listy 
P. P. S. Nr. 2.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaiu" za­
kończono zgromadzenie.
ŻYWIEC. Zgromadzenie wyborcze.

W dniu 26 stycznia odbyła się druga ma­
sówka fabryczna robotników fabryki „Siły" w 
Żywcu.

Tow. Sz. J. wygłosił przemówienie o sytuacji 
przedwyborczej w Polsce, które z zadowoleniem 
przyjęto do wiadomości.

Wśród ogólnego entuzjazmu uchwalili ze­
brani robotnicy glosować wszyscy na listę 
P. P. S. Nr. 2.
CIĘCINA. Wiec wyborczy.

W niedzielę, dnia 29 stycznia br odbył się 
wiec wyborczy- w Cięcinej przy udziale 200 osób.

Zgromadzenie zagaił tow. Łasorz z browaru, 
przewodniczył tow. Tomiczek Emil.

Referaty o sytuacji politycznej i przedwybor­
czej wygłosili ttow. Sz. J. i Durczak z Żywca.

Dyskusja była bardzo ożywioną, gdyż za­
bierali w niej głos liczni towarzysze.

Jednomyślnie uchwalono głosować na listę 
P. P. S. Nr. 2 do Sejmu i do Senatu.

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" 
zakończono zgromadzenie w podniosłym nastroju.

CISIEC. Wiec wyborczy.
Tego samego dnia przy wypełnionej s 

odbył się wiec wyborczy w Ciścu. Ref ero w 
ttow.: Durczak ze Żywca i Sz. J.

Jednomyślnie postanowiono głosować 
listę socjalistyczną Nr. 2 i wśród okrzyków 
cześć P. P. S. wiec zakończono.
ŻABNICA. Zgtramadzenis wyborcze.

W niedzielę, dnia 29 stvcznia br. odb\ 
się zgromadzenie wyborcze w Żabnicy, na k' 
rem o sprawach politycznych i wyborczych 
ferował tow. Kuciara ze Żywca.

Jednomyślną uchwałą głosowania na H 
P. P. S. Nr. 2 zakończono zgromadzenie. 
ANDRYCHÓW. Rozbity wiec cznmowców.

Po klęsce niedzielnej z dnia 15 stycznia 
o czem już pisaliśmy, postanowili czumowcy spi 
bować szczęścia jeszcze raz i wyznaczyli wi 
na niedzielę 11 stycznia na godz. 11 dopołud; 
u p. Skrzyńskiej w Andrychowie. Aby uprzeć 
naszych towarzyszy, rozpoczęli zgromadzenie j 
o 10 godzinie.

Liczyli na to, że P. P. S. odbywa konferen 
Okręgową w Białej, więc wybitniejsi towarzys 
tam wyjadą. Został jednak tow. Zawierucł 
który ogodz. 10i/2 udał się na zgromadzeń 

Na zgromadzeniu tern było przeszło 3 
ludzi. Po półgodzinnem przemówieniu czumo 
ców zabrał głos tow, Zawierucha, który w blis 
dwugodzinnem przemówieniu zdruzgotał kłai 
stwa ozumowców.

Referat tow. Zawieruchy przyjęli zebra 
burzą oklasków i długo niemilknącemu okrz 
kami na cześć P. P. S. i listy Nr. 2.

Po odśpiewaniu przez chór młodzieży TU 
„Czerwonego Sztandaru" usiłowali cznmowi 
dojść do głosu, lecz zebrani nie dopuścili 
tego. W ten sposób wiec ozumowców przemie 
się wr wspaniałą manifestację na cześć P. P. 
Robotnicy sami załatwili się z rozbijaczami ! 
RZYKI. Zgromadzenie P. P. S.

Tegoż dnia o godz. 2i/2 dopołudnia odby 
się zgromadzenie: P. P. S. w Rzykach w s 
Kółka Rolniczego, na które udał się tow. Z 
wierucha z kilkoma towarzyszami z Andrychów 

Na zgromadzeniu tern był także „bogobojinj 
księżulek miejscowy, usiłując rozbić Zgromadź 
nie przez wzywanie zebranych do bicia naszy 
towarzyszy. Zachowanie księdza było tak br 
talne, że popychał nawet kobiety i wyrzucał 
za drzwi.

Po godzinnem apelowaniu do księdza, 
się raczył uspokoić, wyrzucili włościanie wspt 
nie z naszymi towarzyszami wojowniczego ksi 
dza za drzwi. Za nim wypchano także organis 
i dewotki. Ksiądz jednak nie poszedł na ni 
szpory do kościoła, lecz bombardował kije 
okiennice, a w końcu rzucał nawet kamienia«

W zamkniętym przed księdzem lokalu o 
bywało się w dalszym ciągu zgromadzenie pi 
obecności około 150 osób, w tern 50 kobk 
którzy w skupieniu wysłuchali referatu tow. Z 
wieruchy.

Wiec zakończono okrzykami na cześć P. P. 
i wypowiedzeniem się wszystkich za listą Nr.

W czasie zgromadzenia i po zgromadzeń 
rozdano odezwy P. P. S.

Zaznaczamy jednocześnie, że waleczny pl 
ban nie poszedł odprawić nieszporów w god.' 
nach na to przeznaczonych, nie miał czasu 
udzielenie ślubu i chrztu, czekającym od gad 
3-ciej przed kościołem paraf Janom, matom ia 
miał czas na bombardowanie zgromadzenia.

Donoszą nam również włościanie, iż ksi 
źulek jest tak mało wymagającym, że za mszę r 
intencję odpuszczenia grzechów umierające»: 
robotnikowi zażądał 250 złotych.
Ruch wyborczy w pow. Wadowickie

BARWAŁD. W niedzielę, dnia 29 styczr 
odbyło się w Barwaldzie — Kleczy zebrań 
przedwyborcze w lokalu p. Filka. Przewodnicz 
tow. Misioł Andrzej . Referou ał tow. Pijała z W 
dowie. Obecnych było przeszło 200 osób, w te 
wiele kobiet. Uchwalono jednogłośnie głosowi 
4 i 11 marca na listę Nr, 2.

W sobotę „naprawiacze" byli w Kleczy U 
swem zebraniu, lecz robotnicy tutejsi dali ń 
dobrą odprawę.

W SKAWCACH referował tow. Guzdek 
z Wadowic w obecności 150 osób. Przewodnicz) 
tow. Leśniak, sekretarzował tow. Gałuszka. Z- 
branie odbyło się u p. Richtmana. UchwaloT- 
głosować na listę Nr. 2.

W WADOWICACH odbyło się dojxrl. 
Domu Robotniczymi zebranie pracowników sze'1 
skich i krawieckich, gdzie po omówieniu spra- 
zaw-odowych również powzięto uchwałę głosowa 
na listę Nr. 2 P. P. S., która broni każdeg 
pokrzywdzonego nie prawne w okresie wyboróv 
Referował tow. Papla.



Nr. 6
5WYZWOLENIE SPOŁECZNE

Po południu odbyło się w Domu Robotni- 
zym przy licznym udziale robotników urządzone 
rzez TUR-a przedstawienie amatorskie p .t. 
Takich więcej“ i „Poczciwiec“. Aktorów, pra- 
,ie samych robotników gorąco oklaskiwano.
AGÓRNiK. Wiec wyborczy.

Dnia 29 stycznia br. w godzinach popolud- 
iowych zostało wyznaczone zgromadzenie przed­
wyborcze P. P. S. w Zagórniku w sali p. Herze- 
o, na które udał się tow. Zawierucha wraz 

innt mi towarzyszami. Na zgromadzenie przy- 
,xło około 200 osób.

Wiec zagaił tow. W. Jończy proponując na 
przewodniczącego tow. Piotra Klerczaka, któ- 
ego bez sprzeciwu przyjęto.

Pierwszy przemawiał tow'. Zawierucha, który 
v 2-godzinnym referacie przy niesłabnącem za- 
nteresowaniu obecnych, przedstawi! zebranym 
ilkoletnie rządy reakcji w Polsce, która dopro- 
cadziła klasę robotniczą miast i wsi, oraz mało- 
olnych do skrajnej nędzy

Wezwaniem obecnych do głosowania na listę
P. S. Nr. 2 zakończył swe przemówienie, oo 

ostało przyjęte burzą oklasków i okrzykami na 
ześć P. P. S. i listy Nr. 2.

Następnie któtko przemawiał tow. W. Joń- 
zy, zwracając uwagę słuchaczy na niektóre po- 
ninięte w ogólnym referacie sprawy. Poazem 
ednoglośnie uchwalono głosować na listę PPS. 
<r. 2 i zgromadzenie wśród podniosłego nastroju 
skończono.

Jednocześnie zaznaczamy, że obywatele Za- 
;órnika są o tyle świadomi, iż gdy w ubiegłym 
ygodniiu przybyli „naprawiacze“ ze swoją „sa- 
iacją“ uzdiawiać ich — zostali przepędzeni’ ze 
gromadzenia.
łOLĘCINY. Rozbity wiec chadeków.

Tego samego dnia próbowali chadecy sizcześ- 
:ia w Rzykach o godz. 1, lecz zostali przez tam- 
ejszych obywateli przepędzeni, wobec czego ich 
prelegent p. T. Gryłka z Białej udał się furmanką 
lo Bolęcina na godz. 2-gą popoł., gdzie było 
wyznaczone zebranie za zaproszeniami Na 
gromadzenie to udał się z całą, furą dewotek 
.pasterz“ z Andrychowa ks Buchała. Lecz tu 
ak i w Rzyknch szczęście się nie powiodło, gdyż 
zawitali tam i socjaliści z Andrychowa, a po- 
aarci przez 3/4 zgromadzonych około 500 osób, 
przeprowadzili nawet swojego przewodniczą­
cego. Że zaś chadecy trudzili się nad zwoływa­
niem zgromadzenia, przeto przewodniczący udzie­
lił głosu p. Gryłce, a następnie ks. Buchale. Jeden 
i drugi mówca, chadecki tak niefortunne miał po­
wodzenie, że po kilkuffiastu-miinutowem prze­
mówieniu zgromadzeni włościanie, za pomocą 
.losowania, odebrali im głos, a p. Gryłce tak 
się jakoś źle zrobiło, że aż wyszedł biedaczek za- 
czerpać świeżego powietrza . Pan Gryłka nawet 
proponował tow. St. Dudzikowi, by ludzie za­
śpiewali „Czerwony Sztandar“, czem zakłócą spo­
kój i zgromadzenie będzie rozwiązane, a on bę­
dzie kryty przed swemi władzami partyjnemi za 
niepowodzenie.

Następnie kolejno przemawiali tow. tow. St. 
Dudzik i Fr. Mrzygłód, którzy w 2 i półgodzin­
nych referatach wykazali zdradziecką rolę chade­
ków w Sejmie i poza Sejmem dla klasy robotni­
czej i włościańskiej, przy sprawowaniu kilku

FEL JETON.

letnich rządów w Polsce. Zdzierstwo i podłość 
księży przy spełnianiu swveh obowiązków kap­
łańskich, za co nawet ks. Buchała obiecał tow. 
Dudzikown pociągnąć do odpowiedzialności 
sądowej. A czyż nie jest prawdą ks. Buchało, że 
za sute pieniądze to najgorszego łajdaka i zdziercę 
burżuja bardzo mocno wyświęcicie, wykadzi- 
cie, wysyłając na temten świat, iż głupiemu się 
zdaje, że dusza jego pójdzie prosto do nieba? 
Natomiast biedak jak umrze, a rodzina nie ma 
czem zapłacić, to nawet wami żal dobrze ręką 
kiwnąć przy poświęceniu wodą — czy to też 
nie jest prawdą?

Następnie mówcy wykazali całokształt owoc­
nej pracy posłów P. P. S. W sejmie i poza sej­
mem. oraz przedłożyli zgromadzonym program 
wyborczy P. P. S., którego wprowadzenie w życie 
uzależnia się od uzyskania odpowiedniej ilości 
mandatów poselskich.

Przemówienia naszych towarzyszy były na­
grodzone kilkakrotnie burzą oklasków i długo 
niemilknącemu okrzykami na cześć P. F S. 
i listy Nr. 2. Przeszło 3/4 zebranych opowiedziało 
się za głosowaniem na listę P. P. S. Nr. 2. 
W czem bvła bardzo poważna dość kobiet.

Odśpiewaniem pieśni robotniczych, zakoń­
czono zgromadzenie chadeków W miejscowości, 
która, do pory obecnej liczyła się nieomal za ich 
twierdzę, zaś księżulek z p. Gryłką, z nosami 
pospaszczanemi na kwintę, ruszyli z niczem do 
domów.

Tak księżulku, zakończy się twoje hasanie 
po polskiej wsi, bo się już chłopi poznali na 
waszej „owocnej“ i „pasterskiej“ pracy. Oj, 
trudno teraz będzie wam zebrać tylu głupców by 
wystarczyło na mandacik poselski!

Panowie „czumowcy“ po klęsce z niedzieli, 
dnia 22 stycznia br. widocznie szukają swych 
rozbitków, bo nigdzie zgromadzenia nie urządzili

Korespondencie.
WADOWICE. Czwfata Brygada “iłsudczy- 

ków. Po przewrocie majowym wyłonili się na 
widownię także „Piłsndozycy“ czyli Czwarta Bry­
gada, prawie że z ludzi, którzy przed przewrotem; 
i w dniach przewrotu obrzucali pierwszego mar­
szałka Po’ski Józefa Piłsudskiego najochydniej- 
szemi wyzwiskami, z tych to Piłsudczyków poma- 
jowych utworzyła się w przeważnej mierze 
pewna sekta w rodzaju partji pracy t (napra­
wiaczy. Jak powszechnie wiadomo, to panowie 
z Endecji, Piastuszków, Chadecji i innych party­
jek, którzy wiedzą, że naród pozna! ich dzia­
łalność na terenie Sejmu, a ponownie nie 
pozwoli sobie już oczów mydlić, uciekają się 
pod skrzydła opiekuńcze Partji Pracy, wykrzy­
kując po zgromadzeniach, jak to miało miejsce 
w Barwałdzie, Inwałdzie i w Wadowicach „Niech 
żyje Piłsudski!“.

Nie tak to dawno, kiedy ci sami panowie, 
którzy obecnie krzyczą, „niech żyje Piłsudski!“ 
wyrzucali jego portrety, nazywając go bandytą, 
bo spodziewali się, że krwawe Witosy i Kierniki 
dorwią się do władzy. Niestety nie stało się po 
ich myśli, dlatego zmienili chorągiewki.

Proletarjat polski nie pozwoli sobie dalej 
ócz mydlić, bo wie dokładnie, że to są tylko 
farbowane lisy, a gdyby tylko dorwali się do 
jakiegokolwiek bądź żłobu, farba z nich natych­

miast by zeszła. Dlatego robotnik i chłop mało­
rolny niech nie pozwoli sobie oczów mydlić. Ani 
jednego głosu na IV brygadę! Głosować ławą 
na Polską Partję Socjalistyczną, gdyż tylko ta 
brom szczerze proletarjat miast i wsP Wszyst­
kie linie partje i partyjki porozpadały się w giu- 
zy natomiast Polska Partja Socjalistyczna, jak 
wprowadziła 41 posłów, tak też. wszyscy wyszli 
nie rozbici ze Sejmu. „Nie dajc.e tumanić się 
„bezpartyjnym“ sanatorom z IV brygady!

BIELSKO. Sprawozdanie z „Gwiazdki“. —
Staraniem Koła Polskiej Rodziny Opiekuń­

czej w Bielsku, urządzono w dniu 2‘_ grudnia 
1927 r „Gwiazdkę“ dla dzieci obu polskich szkół 
powsz. w Bielsku.

W sali gimnastycznej przy oświeilonem 
drzewku zebrała się dziatwa obu szkól w towa­
rzystwie swoich nauczycieli. Dzieci odśpiewały 
pod batutą swego wytrawnego dyrygenta p. 
Gabzdyla. Józefa, kilka pięknych kolęd, a na» 
mniejsze z dzieci deklamowały kilka stosownych 
wierszy. Przepiękne przemówienie wygłosił 
p. dyr. Wojciechowski Czesł. Na zakończenie 
rozdano wszystkim uczniom po „strucli“.

Po tej uroczystości dzieci najuboższe mające 
być obdarowane, udały się do swych klas, gdzie 
otrzymały podarunki gwiazdkowe w formie 
(ubrań i obuwia).

Obdarowano ogółem 218 dzieci, a miano­
wicie 96 chłopców i 122 dziewcząt.

Fundusze i dary na „Gwiazdkę“ zebrała 
Pol. Rodzina Opiekuńcza, przy łaskawej współ­
pracy JWP. starostowej Dr. Dudowej, Dr. Ada- 
meckiej ks. prof. Pohla.

Na listy składkowe zebrano ogółem 788 za. 
50 gr„ brakującą zaś kwotę dołożyła. Rodzina 
Op’ekiuncza.

Na dary gwiazdkowe ztożyły się materje na 
ubrania od P. T. fabrykantów.

Rodzina Opiekuńcza spełnia miły obowiązek, 
składając jak najserdeczniejsze dzięki wszyst­
kim tym, którzy zajęli się zebraniem darów', jr.ko- 
też wszystkim P. T. łaskawym ofiarodawcom.

Dr. med. Wacław Łtaszyc-L:pski.

Gruźlica skóry.
Z okazji otwarcia Wystawy Przeciwgruźlictei 

w Pow. Kasie Chorych w Bielsku.
Jedna z najstraszniejszych chorób, która 

trapi ludzkość, zabierając więcej oiiar niż wszyst­
kie inne choroby razem — jest gruźlica.

Choroba ta, atakując płuca, organa we­
wnętrzne, kości, nie oszczędza i skóry. Od czasu 
wynalezienia prątka Kocha, wiele chorób skór­
nych nieznanego pochodzenia rozpoznajemy jako 
gruźlicę skóry, bowdem w każdem z tych scho­
rzeń skóry, po dokladném badaniu drobnowddzo- 
w em (mikroskopem), znaleziono prątki Kocha — 
czyn lik przyczynowy powstawania gruźltoy.

Schorzeń skóry na tle gruźliczem jest wiele. 
Wymienię najbardziej rozpowszechnione, a mia­
nowicie: wilk pospolity (toczeń), brodawkow'ata 
gruźlica skóry, gruźlica rozpływna skóry, wrzo- 
dziejąca gruźlica skóry, liszaj zołzowy i inne.

Najwięcej rozpowszechnioną postacią gruź­
licy skóry jest wilk pospolity (toczeń), o którym* 1, 
jako o ciężkiej i typowej gruźlicy skóry, chciał- 
bym więcej slow poświęcić.

Czj domyślacie się, kto jest ten chory 
bachor?

Zapewne — tak. Tym chorym bachorem 
jest „Sanacja“.

Straszny mamy z nim kłopot. Ani dnia, ani 
nocy spokojnej. Kaprysi, marudzi. Sama nie wie, 
czego chce. Anemiczne to i nerwowe. Ma kon­
wulsje, drgawki. Rzuca sœ to w prawo, to w 
lewo. Co z tego wyrośnie? Strach pomyśleć.

Tak ładnie zapowiadał się dzieciak... oka­
zało się — niedojda.

I z imieniem też wyszło nie iak, jakbyśmy 
chcieli. Rodzina, a osobliwie dziadek uparł się 
przy Sanacji. Koniecznie Sanacja. Ani to ładne, 
ani katolickie, ani parlamentarne. A dziadek' 
Właśnie dlatego.

Wezwano raz lekarza.
Opukał, zbadał i powiada:
— Uważajcie, na nerwy, bo może przejść 

w histerię.
— Co, moje dziecko przejdzie do historji?
— Oto niech pani będzie spokojna. Do 

istorji Sanacja nie pizejdzie Niema obaw. Ale 
może wpaść w historję.

Wezwano innego lekarza. Przyszedł zbadał, 
wypukał, wystukał i powiada:

— Żle. Śledziona.

CHORY BACHOR.

— Panie doktorze, skąd do mojego dziecka 
śledziona?

— Prosżę pani, matka była śledziona, ojciec 
był śledzony, dziadek przez całe życie był śle­
dzony. Dziedziczne! Atawizm, proszę pani.

Wezwano trzeciego konsyljarza Kazał po­
kazać sobie język.

— O, paskudny jęizyk!
— A co mała dostaje jeść? — pyta.
— Rozmaicie. Konserwy iendeczka kawałek. 

Makaron po faszysiowsku. Kawałek ryby z Le- 
wiatana. Pieczeń wolttomularską. Bojko na 
miękko. Witosiki w piaście. I wogóle: ciem 
Chadek bogaty, tern Radek. Radzili mi, bym 
jej dała pepsyny, jak pan doktór uważa?

— Uchowaj Ekiże; nie strawi i ząbki może 
połamać. Trzeba będzie, proszę pani, zastosować 
dietę.

— Panie doktorze ,nie da rady. Ona stale 
kpi z djet, wyśmiewa się z djet.

— To też mówię, że ma paskudny język 
A apetyt mała ma?

— Jeszcze jaki! Ona by nas wszystkich 
żywcem zjadła.

Lekarz postawił diagnozę:
— Zaparcie!
— Zaparcie?
— Tak jest, ona zapiera się wszystkiego, 

co dawniej głosiła, całej swej przeszłości. Dużo 
świństwa ma wr środku. Trzeba dać na prze­
czyszczenie.

Czwarty lekarz kazał dziecko rozebrać do 
naga. Obejrzał od góry do dołu pyta się:

— To chłopak, czy dziewczyna?
Matka osłupiała.
— Jakto, panie doktorze... przecież to dziew'- 

czynka!
— Myli się pani. To nie jest ani chłopak, ani 

dziewczyna. To... bezpartyjnik. Proszę we- 
zwać specjalistę.

Wezwano specjalistę, który odrazu orzekł, 
że to katar kiszek.

— Skąd znowu katar kiszek?
— Mogą być dwojakie przyczyny. Albo 

■zjadła coś z Nieświeża, albo infekcja. Zaraziła 
się od katar...yniarza z Mysich... kiszek.

Tak przez długi czas wzywano różnych le­
karzy. Każdy inną postawił djagnozę i każdy 
słuszną. Wreszcie zdecydowano się wezwać zna­
komitego profesora.

Profesor zbadał dziecko i powiedział:
— Bachorowi temu nic nie jest. Żadne 

lekarstwo mu nie pomoże. Jest to kapryśne, 
grymaśne i źle wychowane dziecko. Radzę za>- 
stosować starą metodę wychowania i zaapliko­
wać mu kilka porcji rózeg.

Matka się waha
Tedy my ją wyręczymy
Czwartego marca damy mu w skórę.
A jedenastego — powtórzymy.

Ultimos.
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ZGUBIONO kartę zwolnienia, wystawioną 
przez P. K. U. Wadowice na nazwisko Pieróg 
Andrzej, ur. 26 stycznia 1896, zamieszkały 
w Biaiej, ul. Główna, którą unieważnia się.

muzyka.
Działa wszystkim wprost na nerwy — porywa, 

przenika.

Nadesłane.
Kom,unikat.

Okręgowy Urząd Ziemski w Katowicach w 
związku z nabywaniem ziem* z parcelacji, ko­
munikuje, że przy regulowaniu i wyrównywaniu 
zobowiązań, wynikających z tego tytułu na rzecz 
Ministerstwa Reform Rolnych względnie jego 
organów (Okręgow*ego Urzędu Ziemskiego i Po­
wiatowych Urzędów* Ziemskich) Państwowy 
Bank Rolny przyjmuje również obligacje i pa­
piery wartościowe państwowe, zaliczając je na 
poczet odnośnych zobowiązań po kursie ustalo­
nym.

rliaszyr<?
obeznany dokładnie z lokomobilą „Lanz“ 120 PS I 
do 3 gatrowego tartaku poszukiwany. Oferty 2 
podaniem ootychczasowego zajęcia skierować na­
leży pod „zdolny“ do Rudolfa Pszczółki, Cieszy

Kronika.
Koło Macierzy Szkolnej w Dziedzicach 

urządza w niedzielę, dnia 5 lutego br. w sali 
p. j. Stryczka w Dziedzicach Bat rodzicielski, 
na którą się najuprzejmiej zaprasza Szanowną 
Publiczność. Przygrywać będzie orkiestra kole­
jowa. Bufet we własnym zarządzie. Początek

Pierwszym objawem wilka pospolitego jest 
grudka albo gruzełek wilkowy, który stopniowo 
powiększa się, wyrastając w okrągłą lub owalną 
blaszkę rozmaitej wielkości, na obwodzie której 
powstawać mogą nowe gruzelki wilkowe. W ten 
sposób choroba rozszerza się po skórze. Barwa 
tych wykwitów* jest czerwono-brunatuawa lub 
szara Powierzchnia początkowo gładka, po pe­
wnym czasie zaczyna się łuszczyć, a następnie

Dr.
Dr.
Dr.
Dr. Otto Gross od godz. 2 —3 po poł.

III. Ginekologja (choroby kobiece).
Dr. Ernest Guttenberg od godz. 2—3 po połud.

IV. Choroby skórne i weneryczne.
Dr. S. Jarnpel od godz. 10—1 po południu.

V. Okulistyka.
Dr.Zofjs Wajda-Grossowa od g. 10*30- 11*30 rano 
Dr. M. Wopfner od godz. 11*30—12*30 w poł.
Dr. Zofia Wajda-Grossowa od godz. 3—4 po poł

VI. Przychodnia dia dzieci.
Dr. Felicja Bzossówna od gwdz. 11 —12 w poł 

VÍI. Lecznictwo fizykalne
Dr. S. Jampel od godz. 1—4 po poł., celem za* 
ordynowania naświetlań, natomiast naświetlania 
jak i elektryzacja odbywa się codzieeme od godz. 
10 rano do 1 w południe, oiaz od godz. 2 do 4 

po południu.
VIII. Laboratorjuin bakteriologiczne.

Dr. I. Goldberg cd godz. 9 oo 10 przed poł.

nuŁjcii vuvijcu wyiuyiu na pouiouze ooecnosc ——
prątków Kocha. Tern się ttómaczy, że dzieci stanic w Klinie Miejskiem w Białej wyświetlony 
bawiące się na podłodze zarażają ' s> wilkiem ifi,m P* „Gruźlica“ z objaśnieniami lekarza.

Do wszystkich Czytelników, Sympaty­
ków i Towarzyszy oiaz Komitetów 

miejscowych P. P. S.
Prosimy o nadesłanie nam korespondencji, 

notatek, wiadomości wszelkiego rodzaju o sta­
nie kampanji wyborczej na terenie, na którym 
działa dana organizacja partyjna.

Chodzi nam głównie o rzeczy następujące: 
nasza akcja wyborcza — zgromadzenia, 
uchwały zgromadzeń, związków i t. p, 
akcja innych grup i stronnictw, 
Zachowanie się starostów, policji, wogóle 
administracji państwewej.
Korespondencje powinna być możliwie tre­

ściwe, ale pełne.
Zawiit taiiftienie.

Komitet P. P. S. i N. S. P P. w Leszczynach 
zwołują na dzień 5-tego lutego o godz. 10 rano 
w lokalu p. Handzla w Leszczynach zgromadzenie 
członków. Zarząd

w niedziele i święta
w miesiącu lutym 1928.

niedzielę, dnia 5 lutego:
Dr. Gross w Malej, budynek Pow. Kasy 
Chorych tel. 1093.
niedzielę, dnia 12 lutego:
Dr Jarnpel w Białej, ul. Nad Niwką 19.

W niedzielę, dnia 19 lutego:
Dr. Motylewicz w Białej, Dom Gminny.

W niedzielę, dnia 26 lutego:
Dr. Sroczyński w Białej, Rynek 12, tel. 1116.
Dyżury lekarsKie rozpoczynają się w niedzielę 

rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwarta w niedziele i święta 
od godz. 11-tej rano do 1-szej po popołudniu.

BIELSKO, Blichowa 13.

Kup
to podarunek na cał/ áycřeí
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umiejscowionym ina twarzy i nosie, stąd rów­
nież zrozumiałe są wypadki zaszczepiania gruź­
licy w okolicy sromowej u dzieci jeszcze nie- 
umiejących chodzić (siedzenie, czołganie i śliz­
ganie się po podłodze).

Wilk pospolity jest ciężką, przewlekłą 
chorobą, która może trwać lata i dziesiątki 
lat. Przebieg choroby zależy od wczesnego, 
wytrwałego i systematycznego leczenia. Im 
świeższe są wypadki zakażenia wilkiem i lepsze 
warunki życiowe chorego, tern pewniejsze jest 
Bupehie wyleczenie. Przypadki zaniedbane trzeba 
zaliczać do beznadziejnych. Przeto chorzy winni 
w każdej chorobie skórnej wyglądającej na wilka, 
zgłaszać się niezwłocznie do odpowiednich za­
kładów leczniczych lub lekarzy specjalistów.

My lekarze możemy, będziemy i musimy 
podnosić ' omawiać sprawę niesienia pomocy 
tym nieszczęśliwym, wydziedziczonym, wytrąco­
nym poza nawias życia. Wyczekujemy jedynie od 
społeczeństwa odpowiedniego zainteresowania się 
walką przeciw gruźlicy. Częste wystawy, urzą­
dzane przez instytucje walki z gruźlicą, są naj­
lepszym środkiem w uświadamianiu ogółu dla 
poparcia tej tak ważnej sprawy.

Oby wystawa przeciwgruźlicza urządzona w 
gmachu powiatowej Kasy Chorych w Bielsku 
przyczyniia się do większego zrozumienia i zwal­
czania wysiłkami lekarzy i społeczeństwa tej 
strasznej i rujnującej ludzkość choroby wogóle, 
a do skuteczniejszej walki z gruźlicą skóry (wil­
kiem pospodtym) w szczególności.

Zagajenie,
Przeczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia,
Sprawozdanie za rok 1927: a) sekretarza, 
b) skarbnika, c) komisji rewizyjnej, 
Uchwalenie absolutorium Zarządowi, 
Wybory: a) Zarządu, b) Komisji rewizyj­
nej, c) Sądu polubownego, 
Wnioski i życzenia.

Za Zarząd;
Kostka, sekretarz. Szlaner, przewodu.

Podział godzin ordynscyjnych
w Powiatmj Kasj Eter# w Äj.

f'fsÿch- d.iîa w Ešiafeji
I. Przychodnia dla chorób wewnętrznych, 

a) Oddział dla mężczyzn.
Jul. Sroczyński od godziny 9—11 przedpol 
Max Bieler od godz. 11—1 w południe 
Motylewicz od godz. 2—3 po południu.

b) Oddział dla kobiet:
Dr. Ernest Guttenberg, od godz. 10—11 przed poł 
Dr. D. Gerstenfeid od godz. 11—12 w południe 
Dr. Alfred Steuer od godz. 12—1 po południu 
Dr. Ernest Guttenberg od godz. 1—2 po południu 

Ordynacja dla chorób wewnętrznych tak d;a 
mężczyzn jak i dla kobiet:

Dr. Felicja Brossówna od godz, 3—4 po poł.
Ordynacje dla chorób wewnętrznych dla pra­

cowników umysłovzych:
Dr. D. gerstenfeid od godz. 3—4 po poł.

II. Ch^rurgja.
Max Bieler od godz. iO—11 przed połudn. 
Alfred Steuer od godz. 11— 12 przed połudn. 
Otto Gross od godz. 12 — 1 po południu

Zarzad Kasy Pośmiertnej Pzacowfników Golesz. 
Fabryki Portłand-Cementu S. A. w Goleszowie 
zwołuje na niedzielę, dnia 12 lutego 1928 r. 
o godz. i/23 po południu do lokalu kantyny 
fabrycznej

Walne Zgromadzenie 
członków Kasy Pośmiertnej, z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) -
2)

złoty zegarek ręczny . od 
,, pierścionek

zaręczynowy od 
„ pierścionek ślubny od 
,, kolczyki .... od

ZGUBIONO dnia 7 stycznia br. książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. K. U. Bielsko- 
Biała na nazwisko Franciszek Mola, Cze­
chowice, Śląsk Ciesz., ur. w r. 1897, którą unie- 

I ważnia się.

wszystkich pięknie — niech we 
wtorek siódmego

i córkami — śpieszą pod „Czar­
nego“ — 

„Kumhetu“ jest ogólnie znana, 
coś urządza, to rzecz murowana!

Wyświetlenie fiimu „GružFca“.
Staraniem Pow Kasy Chorych w* Białej zo- 

. „Gruźlica“ z objaśnieniami lekarza.
Przedstawienia odbędą się w następujące 

dnie:
w piątek, dnia 3-go lutego 1928 o godzinie 4-ej 

po południu,
w sobotę, dnia 4-go lutego 1928 o godzinie 4-ej 

po południu,
w niedzielę, dma 5 lutego 1982 o godzinie i O-ej 

przed południem,
w poniedziałek, dnia 3-go lutego 1928 o godz. 

4-ej po południu,
we wtorek, dnia 7-go lutego 1928 o godzinie 4-ej 

po południu.
Dla młodzieży szkolnej przedstawienie w 

piątek 3-go, w sobotę 4-go i w poniedziałek 
6-go lutego o godzinie 12-ej w południe.

Wstęp 20 groszy od osoby. Na przedstawie­
nia dla młodzieży szkolnej wstęp bezpłatny.

Wobec grasującej, zwłaszcza wśród najbied­
niejszej warstwy społeczeństwa tej straszliwej 
choroby, powinien każdy z filmem powyższym się 
zaznajomić. Zarząd Pow. Kasy Chorych

w Białej.

znaczony na zakupno środków naukowych.
Wieczór Tnwa-zyski 

pod „Czarnym Orłem“ Ina rzecz Kołonji waka­
cyjnej dla zagrożonej gruźlicą dziatwy.

Taka masa, masa gości, — zda się obie sale 
Takich mas jeszcze nie miały* — w* tymże karna- 

ulega owrzodzeniu. Wydzielna owrzodzeń zasy- 1 .... wale,
cha w grube, mocno przylegające strupy koloru & ^en z niedowierzaniem słowa moji czyta, 
żółto-brunatuawego. W dalszym rozwoju choroby Niecil vvie> ż.e to na „Kolonję“ tańczy dziś elita, 
tworzą się na skórze blizny, które w większości l*e; ^a^ wzniosły! Więc bez wahań — bez na- 
wypadków są pnzyczyną rozległych znieształ-1 . . mysłu chwili,
ceń. Tak więc wargi ust oraz powieki ulegają Cszyscy prawie zaproszeni na apel przybyli., 
wywiśnięciu, kąty ust mogą być odciągnięte. A na salach nastrój — kwiaty — piszcząca 
albo usta zupełnie zwężone. Największemu znie­
kształceniu ^podlega nos, którego chrząstka zo­
stać może zupełnie zniszczoną. r—__

Zniekształceniu wskutek blizn wilkowych Jazz króluje — jazz szaleje — przeto od wieczora 
podlegają również kończyny górne, dolne i tu- ' Święci tryumf w całej pełni—muza Terpsychora, 
łów, skutkiem czego nastąpić może zupełna ł Z kolorowych reflektorów — płynie świateł 
utrata zdolności do pracy. I smuga...

baśń Seeherazady, baśń tysięczna 
druga.

plwocina którego jest głównym rozsadnikiem Przeto prosím 
choroby. Piątki gruźlicze mogą być przeniesione i 
na skórę zdrowego człowieka przez drapanie Z małżonkami 
nie skóry, dłubanie w nosie, pnzekłówanie płat­
ków ucha, tatuowanie, przy ślinieniu ranek i Wszak dewiza 
uszkodzeń skóry, przez pocałunki i przez wspólne Przeto gdy on 
łóżko z chorym na gruźlicę.

W 5Oo/o mieszkań zajmowanych przez gruź­
liczych chorych wykryto na podłodze obecność 
prątków Kocha.

. * ' i z Z

Wilk pospolity powstaje wskutek zakażenia Całość — 
skóry prątkiem gniźliczym, który się do skóry 
albo z zewnątrz albo z wewnątrz dostaio. Źródłem iki oto sen prześniłem! A gdy choć w połowie 
zarażenia jest człowiek chory na gruźlicę płucną, Się wypełni, to dzieciakom wyjdzie to na zdrowie.
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I ach w 
andyduj 
Zadowic senatu staje z „jedynki

na

“ ’ r,, ’ i. ."Y,.''“.-' rozarem generałowie za .nują się zazwyczaj
kupców. W .en sposób na jednej liście „jedynki • bardzo ważnemi sprawami wojskowemi, a nie 
w tym okręgu si aj e bogaty magnat polski i ży--ZgOja odrębnemi sprawami chłopskiemi i robot- 
dowski kupiec-kapitalista. Ładna spotka!... niczemi, albo też gospodarczemu lub komstytu-

TakicJi magnatów i obszarników na „je- ■ cyjtnemi.
dviice“ iest diiiżo. . - . i--  ..... : .....

Numer pojed, 
wszędzie

wyższych oficerów.
na pierwszc-m miejscu 

:. W Płocku na pierw-

bę- 
już

Prenumerata na kwartał 2 50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr 148 33S. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P, P. S. w Białej.

Diaiego też sądzimy, że generał nie może 
i nawet nie powinien być przedstawicie'em pracu­
jącego ludu wsi i miast [w sejmie. Dlatego tez 
lud pracujący na „Be-be“, to znaczy na jedynkę 
glosować nie będzie.

Przy tej sposobności zaznaczamy, że ostat 
nie odezwy jedynki, czyli „Be-bechów" coraz 
bardziej wpadają w

ton reakcyjny,
to znaczy coraz bardziej zwracają się przeciwko 
ludowi. Tak np. odezwa krakowskiego woje­
wódzkiego zarządu partji pracy urąga na „Walke 
zachłanności klasowej“ tak, jak endecy. Zaś 
centr komitet wyborczy ,,Be-bechów' wydal nie­
dawno odezwę, w której już w sposób oszczerczy 
ciska się na P. P. S., zarzucając jej „krętą drogę“, 
np. to, że zasiadała swego czasu w rządzie Wi­
tosa, a umyślnie zapomina, iż był)7 to walki 
z najazdem bolszewickim 1920 r„ gdy trzeba 
było zgodnie odpierać wrogów. Te metody walki 
ze strony „Be-be" pokazują, iż — niestety — 
jedynka coraz bardziej przyswaja sobie wyborcze

dynce“ jest dużo.
Aie jest taicże dużo fabrykantów i idnych 

kapitalistów.
Tak np. w województwie Lubelskiem do 

senatu kandyduje z „jedynki“ fabrykant Laury- 
siewicz, z województwa Łódzkiego fabrykant 
Zagleniczny, a z naszego województwa Krakow­
skiego znany właściciel browaru, fabrykant i re­
akcjonista Gcećz-Okacimski!

Ładna m’eszanjia panuje na listach ejdynki! 
Oto np w Wilnie na pierwszem miejscu kandy­
duje dość postępowy człowiek, b. poseł Kośdał- 
kowski, a zaraz na drugiem miejscu 
przewódca obszarników i wódz polskich monar­

chistów redaktor Mackiewicz ze „Słowa“.
Oprócz magnatów, obszarników i różnych 

reakcjonistów kandyduje na „jedynce“ cały sze­
reg rozmaitych biurokratów czyli

wyższych urzędników.
Tak np. w województwie Białostockim do 

senatu kandyduje b. wojewoda Walery Roman; 
w Lidze do sejmu — dyrektor Departamentu 
Okulicz; w Ciechanowie do sejmu — \.i----- i-d
sier Jaroszyński itd. Naturalnie, prawie wszyscy 
ministrowie również kandydują na „jedynkę“,

w ten sjrosób unządzają Z (rzeczy po- 
z religji jakieś

obrzydliwa targowisko.
tego jarmarku, gdzie mianem „kato- 

lickiem" chcą przykrywać geszefta partyjne i inte­
resy klasowe, dochodzi jeszcze jeden głos, już 
całkowicie śmieszny i pomylony. Mianowicie 
p Uznański, obszarnik z pod Nowego Targu, 
nazwał swoją listę — „lisią miłości Boga i Oj­
czyzny“.

Widocznie tylko pan obszarnik Uznański 
„miłuje Boga“; ale gdy w Jaszczurówce (pod 
Zakopanem) w tartaku p. Llzinańskiego przy­
chodziło do wypłaty należności robotnikom, to 
aż socjaliści musieli interwenjować, by „miłujący 
Boga“ p. Uznański należność wypłacił.

Teraz przychodzimy do listy najciekawszej — 
do „sanacyjnej“ listy numer „jeden“, która pod­
szywa się pod nazwisko Piłsudskiego i na każ­
dym rogu woła doniosłym głosem: „Niech żyje 
Marszałek!“.

Otóż ta lista wslzędzie, gdzie mogła, wysta­
wiła naprzód chłopa Bojkę, ażeby ludzie naj­
ciemniejsi nie zobaczyli, że za sukmaną Bojki 
chyłkiem przemyka się cała masa 
różnych magnatów, obszarników i generałów!

Weźmy przykłady. W Warszawie na pierw- 
s-zem miejscu „jedynki“ do senatu stoi minister 
Zaleski, a na drugiem zaraz

książę Zdzisław Lubomirski.
W okręgu Łomża na pierwszem miejscu „je­

dynki“ kandyduje
książę Eustachy Sapieha.

W wołyńskim okręgu Łuck — Równe, 
pierwszem miejscu kandyduje 

książę Janusz Radziwiłł
Giekawe, że w tym okręgu zaraz na drugiem! 

miejscu po Radziwille kandyduje żydowski kapi­
talista Wiślicki, b. poseł, przewódca żydowskich '■

Or*»fxn is^ocjalistyesanej.
Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i eświttowe — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli. 

W tej liczbie tacy reakcyjni ministrowie, jak np. 
minister rolnictwa Niezabitowski, który kandy­
duje do senatu z województwa Poleskiego.

Oprócz magnatów, obszarników', fabrykair. 
tów. wyższych urzędników, kandydują z „je­
dynki także

zakuci kłerykali,
jak np. znany reakcjonista ks. Lcndzin na Śląsku 
Cieszyńskim, łub zabity kleryka! Thullie — do 
senatu z województwa Lwowskiego.

Pozatem do sejmu i 
cały szereg 

generałów i itjnych 
Tak np. w Warszawie 
staje pułkownik Sławek 
szem miejscu pułk. Maciesza, w Radomiu na 
pierwszem miejscu jenerał Górecki, w Stanisła­
wowie na pierwszem miejscu również jenerał 
Górecki, w Nowym Sączu na pierwszem miejscu 
pułkownik Pieracki itd.

Teraz widzimy dobrzej jaki charakter ma 
lista numer 1. Figuruje na niej cala masa magna­
tów, obszarników, fabrykantów, biurokratów 
generałów itd

Nie trzeba dużo tracić słów, aby wykazać, 
że ci ludzie nie mogą być przedstawicielami ludu 
pracującego, i dlatego ten lud nie będzie gloso­
wać na listę, na której za Bojką przemyka się 
cały tłum reakcjonistów1

W naszym okręgu na piei wszem miejscu „je­
dynki“, czyli tak zwanego bezpartyjnego bloku 
albo w skróceniu Be-be, stoi

generał Galica.
A więc nie żaden chłop i nie robotnik, i me 

człowiek pracy, i nie zasłużony prezwódca ludo- 
dowy, lecz, generał.

A dopiero za generałem idą różni „rolnicy“.
Nie mamy zwyczaju rzucać oszczerstw na 

naszych przeciwników-- politycznych. Nie od­
mawiamy więc generałowi Galicy ani osobistej 
uczciwości, ani też waleczności, ani również in­
nych zalet wojskowych. Jednakowoż sądzimy, że 
generał, który jest zależny od swoich przełożo­
nych i który będzie zależny, chociażby dostał 
urlop na czas sprawowania mandatu — nie może 
być posłem ludu!

Pozatem generałowie zajmują się zazwyczaj

isty zgłoszone. W otwarte karty!
M rgnrckie i tranJ^datury.

sjrosób w okręgu conajmniej tnzy listy „kato­
lickie“ w tytule — 24, 23 i 30. Wszystkie się 
kłócą między sobą o to, która jest bardziej kato­
licka. i 
ważnej,

W dniu 3 lutego minął termin składania 
kręgowych list kandydackich. Wobec tego na- 
eszcie dowiedzieliśmy się, kto i w jakich okrę- 

Iach w Polsce kandyduje, a zwłaszcza — kto 
andyduje w naszym okręgu Biała — Żywiec — 
Zadowice — Nowy Targ.

Przyjrzyjmy się więc listom w naszym Do 
kręgu.

I Usta endecka, czyli ta, która była „ósemką“ 
roku 1922 pnzy poprzednich w-yhorach, jest 

becnie przemalowana na nową nazwę i nowy 
umer. Naizywa się obecnie listą „katolicko- 
arodową“ czyli poprostu „Kanarkiem“ i ma 

■becnie jako numer nie 8, lecz 24. Na pierw- 
ł/.em miejscu kandyduje dawny poseł z ósemki

I p Kozłowski Medard z Zakopanego. Na dal- 
Łych miejscach stoją jacyś ludzie r nowi. Dla- 
c ego np. nie postawiono takiego „zasłużo- 
lego" i „katolickiego“ posła jak Dobija — 
■ie wiadomo...

■I O tej liście endeckiej, numer -24, nie 
Iziemy długo się rozwodzili, bo psaliśmy 
* niej wiele. Jest to lista, pragnąca 

pogorszenia ordynacji wyborczej dla ludu, 
wzmocnienia senatu, 

zniszczenia ochronnego ustawodawstwa ro-
1 bctrJczego itd.

Jest to lista wrogów ludu pracującego i wro- 
tów demokracji. „Ósemkę“, która tyle obiecy- 

ała w roku 1922, lud pracujący dobrze pamięta.
Świadomy robotnik czy chłop nie odda ani 
t:dnego głosu na listę przemalowanych kanar­

ów!
Drugą ciekawą listą jest numer 25, czyli lista 

yUtosowców, połączonych z chadecją. Witos też 
■ie chce iść pod własną nazwą i nazwał tą 
fwoią listę „polskim blokiem katolickim“. Na 
Äierwszem miejscu stoi p. Ludwik Werschler 
« Myślenic, a na drugiem p. Holeksa Karol, — 
len sam, który w roku 1922 przy poprzednich 

borach przeszedł z ósemki. Teraz widząc, że 
i gsemka zbankrutowała, czule przytulił się do 
LJńastowców Ale dawnego ósemkarza znajdzie 
tid i tutaj! Zresztą szkoda i o tej liście dużo 

isać, bo na Witosie lud pracujący poznał się 
íohnze i wie, że „Piast“ jest pąrtją bogatych 
V topów, która pragnie

drożyzny, bo bogaty chłop sprzedaje zboże, 
oraz

] reformy roinej za grube pieniądze dia boga­
tych.

I Trzecia ciekawa lista to jest numer 30. Jest 
ł partja też przemalowana, bo w roku 1922 na- 
‘ wała się „katolicko-ludową“ i miała numer 12. 
»•becnie ma numer 30 i nazywa się „Katolicką 

Wuja Ziem Zachodnich','. W roku 1922 pyrze- 
azedł z tej listy p. Maślanka. Ale teraz p. Maś- 
knkę schowano i na pierwszem miejscu dali ks. 
M deja a na drugiem fabrykanta Zajączka z Kęt. 
jak wiemy, Papież, a nawet niektórzy biskupi 

«obili co mogli, ażeby zapał księdza do kandydo- 
■lania pomniejszyć Ale rozpolitykowani księża 
•gotowi są o wszystkiem na świecie zapomnieć, 
■awet o Kościele, byle dorwać się do mandatu! 
l°teź. u nas ks. Madej sobie zakandydował! Lista 

•dnie się nazywa, ale jak fabrykant Zajączek 
oedzie o ludzi pracy, o robotnikach dbał trudno 

ie wyobrazić. Może sobie sto razy nazwać 
„katolicką", ale fabrykaincki interes napewno 

n wierzch wylezie!
i Ciekawe, że każda burżuazyjna lista nazywa 

■pbie dla przynęty „katolicką" i piętnuje inne 
p.' > że tamte nie są „katolickie". Mamy w ten

Adres Redakcji i Admmislracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej
 Biała, ul. Kcmorowicka 4. -

ZU groszy Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.
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wicemini- metody reakcji.
- Lud roboczy w całej Polsce, więc i w na- 

szym okręgu pójdzie samodzielnie do wyborów

lakaÄdf.y ciełowieŁi gio juje ;aa TWm-.



2 WYZWOLENIE SPOŁECZNE Nr. 7

pod sztandarem socjalistycznym i będzie głoso­
wa! na i.uumer

2.
Lista socjalistyczna domaga się pokoju; znie­

sienia senatu; wprowadzania izby pracy; ubezpie­
czenia ma starość, od bezrobocia i od inwalidz­
twa; demokratycznej reformy rolnej nie dla boga­
tych chłopów, lecz dla małorolnych i bezrol­
nych; ulg podatkowych dla biedniejszych i prze­
niesienia podatków na bogatych; gospodarczego 
podniesienia kraju i rozbudowy miast; jedno­
litej bezpłatnej niezależnej szkoły, dostępnej dla 
wszystkich nawet na najwyższych stopniach.

To są nasze najważniejsze hasła. Ani na ma­
gnatów ani aa fabrykantów, ani na generałów 
jedynkowych glosować nie będziemy! Ani też 
na przemalowanych ósemkarzy lub Witosowców!
Niech ř.yjo dwójka? socjalistyczna!
Nśach żyjos rząd robotniczo- 

włościański !
Niech żyje Socjalizm !

Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Listy do Redakcji.
Od Zw. Zaw. Kolejarzy Koło w Suchej otrzy- 

tnujemy następujący list:
Tow. Sałapałek z Makowa otrzymał zawia­

domienie wraz z adresem przesyłkowym, że ma 
■zgłosić się po odbiór broszur nadanych przez 
Redakcję „Wyzwolenia Społecznego“ w Białej. 
Powiadomiony zgłosił się zaraz w Urzędzie Pocz­
towym w Makowie po odbiór przesyłki. Jakżeż 
się zdziwił, gdy pełniący służbę urzędnik po­
wiedział mu, że żadnej paczki nie ma!

Czyżby „sanacja“ w Urzędzie Pocztowym w 
Makowie w ten sposób zwalczała socjalistów?!

Pytamy się p. prezesa Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów iw Krakowie, czy wie o podobnych nad­
użyciach i czy winnych zaginięcia przesyłki po- 

: ciągnie do odpowiedzialności.

Towarzysze!
! wiarni i cukierni, gdzie niema „ Wyzwolenia 
Społecznego“. O. K. R. P, P. S.

Front wyborczy w Polsce.
Dobrana spółka senatorów. — Książę Janusz 
Radziwiłł tańczy maju es wybsvczy z Wiślickim. 
Zmartwychwstanie szlacheckich i faktbrskich 

upiorów.
Już to przyznać się musi, że ci „bezpartyjni“ 

san a torz y potrafią wyrabiać ze swych List dosko­
nałe plecionki wyborcze.

W każdym okręgu inny gatunek, a oo jeden 
to gorszy.

Weźmy np„ okręg Łuck na Wołyniu. Na 
pierwszem miejscu listy rządowej figuruje takie 
oto Be be: ks. Janusz Radziwiłł, wielki obszar­
nik, na drugiem przywódca kupców żydowskich 
(Wacław) Wiślicki. Ładne okazy, co? Polska 
musi silną na kresach być skoro zdobywa się na 
takie renomowane podstawy państwowe, jakiemi 
•ą tam „jaśniepan“ książę i żydek faktor. Myśl 
państwowotwóroza spoczęła w dobrych rękach, 
bo co książę nie przehula ,to jego faktor prze- 
handluje.

Zapomina się tylko o tern że nie kto inny 
doprowadził do rzezi hajdamackich, jak tylko 
okrucieństwo książąt i królewiąt kresowych, oraz 
zdzierstwo nieposkromione ich faktorów.

Dziś wskrzesza się pod hasłem naprawy u- 
piorne postacie książąt i faktorów, które na 
liście Be-be odprawiają swój majiufes wyborczy.

Kat&licko-ludGMre kameleony 
numerkowe.

Coraz wyżej! — Jakubowa drabina ks. Czuja.
Hałas, rwetes wśród „też“ piłsudczyków 

niemały! Wszystko z nami, koło nas, przy nas, 
w kupie na jednej liście Nr. 1!

Zaczęły się targi przedwyborcze, kupa się 
rozlazła, bo każdy chciał być na per wszem 
miejscu.

Katolicko-ludowi przed pięciu tygodniami 
głosili w swym „Ludzie Katolickim“ wielkimi 
czcionkami: „każdy katolik powinien glosować 
na Nr. 1“.

Ponieważ ich kandydatów nie postawiono 
na czołowych miejscach listy rządowej zmienili 
chorągiewkę i numer dżwigli wyżej nieba.

Z jedynki zrobili 15-kę, i znowu „Lud Kato­
licki“ obwieszczał swym baranom „Katoliku od­
daj swój głos na Nr. 15!“ Lecz nie trwało to 
długo, bo tylko dwa tygodnie, a już „Lud Kato­
licki“ zawiadamia swych zwolenników: „Każdy 
w’erny syn Kościoła głosuje pa Nr. 30!“

W ciągu kilku tygodni zmienili „Katolicko- 
ludowi“ trzy razy swe numera. Najpierw 1 potem 
15, a na ostatku 39.

Coraz wyżej, jak po Jakóbowej drabinie wy­
chodził ks. Czuj ze swemi numerami, a obała- 
miicony Zwolennik „katolicko-ludowych“ znaj­
duje się obecnie w wielkiej biedzie, gdyż nie 
wie. który numer jest naprawdę katolicki 1, 15 
czy 30.

My powiadamy, że żadna Jest to zwyczajna 
księża loterja!

G^abarsa reformy ra!nej.
Klasowy chłop Sanojca zbawia włościan ped 
książęcym znakiem. — Girą Radziwiłły, Sapiehy 

i Sanojce! — Zapomniał wół...
Przedstawiliśmy w poprzednim artykule 

książęco-żydowsko- kupieckie Be-be w Ludku.
Podobna plecionka Nr. 1, lecz w innym ga­

tunku prezentuje się nam w okręgu Łołnża 
(b. Kongresówka).

Tam na pierwszem miejscu listy „bezpartyj­
nej“ maszeruje biedny rolnik (kilkadziesiąt tysię­

cy morgów ziemi. to bagatela) książę Sapieha, za 
nim zaś w wielkiej pokorze, jako że „cham“ 
musi zawsze po zadku być „klasowy“ chłop 
Sanojca.

O ile chłopi mają dobrą pamięć, to sobie 
przypomną, jak to Szinojca gircPował o „klaso­
wym“ ruchu chłopskimi, reformie rolnej i innych 
dobrych rzeczach.

Dziś „dla chleba i nieba, bo mu tego po 
trzeba“ niesie pluszcz książęcy „biednego“ Sa­
piehy, z pod którego wyziera wstydliwie kawa­
łek refonny rolnej pod jaśniepańską nazwą parce­
lacji.

Raduj się chłopie! — bo czemuż nie? Stare, 
ekonomskie czasy wracają, jedynka je wprowa­
dza!

Wiwat Sapieha, wiwat wszystkie pany i ten 
nasz Sainojca, chłopisko kochane!

Polska zbawiona! Książęta, hrabiowie, 
wielcy handlarze żydowscy, Bojki i Sanojce tań­
cują, ściskają się wszyscy pod numerem 1 — 
a chłopom płyną gorzkie łzy.

Kler zyslrał io co chciał.
Półiirzędowy organ, warszawska „Epoka“ 

donosi :
„Wykonywanie konkordatu. Hipoteki dób" 
kościelnych. Dorni jsła uchwała Rady Mflnisirów.

Na wczorajszem posiedzeniu rady mini­
strów uchwalono projekt rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o wpisywaniu do ksiąg 
hipotecznych praw własności osób prawnych— 
kościelnych i zakonnych Projekt ten, od- 
dawna przygotowany w łonie rządu i na konfe­
rencjach z t. zw. komisją papieską, jest wy­
konaniem I i II punktu artykułu 24 Konkor­
datu. Idzie on po linji wysuwsjnych przez 
episkopat życzeń i jest dowodem lojalnego wy­
konywania przez rząd postanowień konkorda­
tu w duchu zaspokojenia potrzeb i interesów 
Kościoła“.

W ten sposób roszczenia Idern w sprawie 
odszkodowań za t. zw. dobra kościelne przyjęte 
przez państwo polskie po rządach zaborczych rząd 
zaspokoił.

Państwo polskie, niemające pieniędzy na o- 
światę i przymierających z głodu bezrobotnych 
napełni bezdenne wory kleru miljardami złotych, 
bo tak Bóg i rząd podobno chce.

Kto to będzie płacił? Chłop i robotnik! 
Tak się naprawia Polskę!

„Pokorne crelę trzy matki ssieu.
W chadecji zarysowały się w toku przygoto­

wań wyborczych następujące prądy: 1) sanacyj­
ny z pp. Makarewiczem i 3ryłą we Lwowie, 
oraz Nowickim w Grudziądzu na czele; 2) ende- 
kujący z p. W. Eitinerem; 3) „prawowiernie“ 
chadecki z p Cbacińskim.

W wyniku mamy trzy chadeckie „taktyki“ 
wyborcze; w Małopolsce Wschodniej „pobożne“ 
chadeki idą w szeregach jedynki; w Warszawie, 
w Łodzi i w Wilnie — w szeregach endeckiej 
potrójnej ósemki „dwudziestki czwórki“; gdzie­
indziej — w „Bloku Katolicko-Polskim“ wespół 
z „Piastem“.

Tak wyglada trzoda chadeckich cieląt razem 
ze swymi patronami i pasterzami.

Nie darmo przysłowie powiada: „pokorne 
cielę trzy matki ssie“, a my dodamy — mimo 
to głupiem jest!

Ograniczony rozum dobro» 
dzieją.

Warszawski „Kurjer Poranny“ polaje, że 
w kieleckiem, niejaki ks. Sobczyński, na zgroma­
dzeniu prz.edwyborczem miał się wyrażać:

Prezydent Mościcki, usuwając krzyż z go­
dła państwowego, dowiódł, że zwalcza kościół.

Niezależnie od tego prezydent Mościcki — 
według słów agitatora — zamierza umieścić 
zamiast krzyża nad głową orła — gunazd 
pięcioramienną (!!).

Niechby tylko robotnik w ten sposób ode­
zwał się o władzy, aresztowanoby go natych­
miast. Rozpolitykowanym księżom wszystko 
wolno.

Za jskie pieniądze.
Zdumienie człowieka ogarnia na widok tej 

istnej powodzi gazet, odezw, afiszy i jiných dru­
ków, któremi sanacja z pod Nr. 1 Zalewa wsiię 
i miasta polskie.

Parije i partyjki z Be-be, które niedawne 
powstały, szastają na prawo i lewo gazetami 
rozdawając je darmo całemi stosami.

Gazety te, jak Bojków „Chłop polski“, łub 
Wojnara „Gospodarz“ ilustrowane i w dużej 
objętości wydawane są nie wiadomo za jikti 
i czyje pieniądze.

Stare i silne partje polityczne, jak P. P. S. 
z największym trudem, li tylko dzięki oTarnośd 
ładu pracującego, zdolne są wydatki związan 
z akcją wyborczą pokryć, a tu tymczasem lili­
pucie partyjki i grupki roztrzęsione z pod sana­
cyjnej jedynki zasypują wprost Polskę lawiny 
druków wszelakiego kalibru.

Ozy na te Bojkowe i innych sanatorów wy­
dawnictwa nie łożą przypadkiem wielcy magnac 
i obszornicy sumy’ pieniężne, które zapomnieli 
państwu jako podatek zapłacić?

A może Wiślicki, wódz żydowskich handla­
rzy sypie na te pisma i piśmidła jedynko we 
swe ciężko „uhandlowane“ pieniądze?

Klasa robotnicza wie kto to robi — wycią­
gnie też z tego na przyszłość odpow ednię 
wnioski.

Z Cieszyńskiego.
Swego czasu czynione zarzuty przez maint 

jednostki b. sekretarzowi N. Z. R. K. Jurczyków., 
spełzły na iniczem.

Cała sprawa oparła się o sąd. Kiedy prz- 
szło przedstawić konkretne dowody, rzekomi 
świadkowie nic mądrego sprecyzować nie mogl'. 
Na podstawie tej wymienionego uniewinniono od 
czynów karygodnych.

Chamstwo i intryga mimo pruwokacyj po­
słuchu nie znalazło. Marne indywidua i po częśc, 
policja polityczna w Bielsku wyszła skompronrr- 
lowana.

Wymieniony wyszedł honorowo. Lecz knf) 
wdy jemu wyrządzone kto wynagrodzi?

Twórpy
Robotnikom za ich pracę należy się słuszti' 

zapłata. Winno się ich po ludzku traktować 
inaczej biada powodom.

W teorji brzmi to ładnie, lecz jak wykohu}< 
się je w praktyce. Mamy tutaj szereg przykła­
dów z kopalni „Silesia“ w Dziedzicach. Jest to 
może jedyna w Polsce kopalnia, którą warto się 
zainteresować.

Gdyby według tej kopalni, gospodarstw 
gdzieindziej wprowadzono, to bankructwo i anai 
chja nieunikniona. Pierwszy wypadek zdaje się 
przeżywają, a do drugiego dzięki derpliwośd 
i powadze robotnika dotychczas nie doszło. Leo 
przykładów również nie brak, że w takich wypad­
kach i cierpliwość i powaga musi się wyczer­
pać. Dlatego też ostrzegamy i wzywamy m aro- 
dajne czynniki o zajęcie się grożącem niebez 
pieczeństwem póki czas.

Jaka tam gospodarka, niech posłuży parę 
faktów. Tylko parę, bo £dybyśmy chcieli wszyst­
ko opisać, dziennika by brakło. Do roku 1927 
całą kopalnią kierował jeden dyrektor-fachowiec 
i jeden inżynier. Obecnie tą samą kopalni« 
stosunkowo nie dużą, kieruje 3 dyrektorów, 
jeden kierownik i 3 Inżynierów, nie licząc całej 
fa'angi urzędników. W działach administracyj­
nych, gdzie przedtem 2—3 pracowało, obeon« 
mimo sprowadzenia różnych automatycznych liiez- 
iiików, maszyn do pisania, księgowości systemów 
amerykańskich. Zaangażowano (skąd i co P 
jedni?) i pracuje po 7 do 9 urzędników.

Dalej sprowadza się wagonowo t. zw. żłoby 
rury, szyny, płyty i t. p. po to„ by je w krótkim1 
czasie na wieczność w zawale zostawić. Gdzif 
wykorzystanie materjału i gdzie amortyzacja’ 
Z drzewem to samo. Zamiast sprowadzać suche, 
sprowadza się wprost z lasu, pawet z choinkami 
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akcji przedwyborczej w okręgu Nr.43

Nr. 2. Odpowiednią, rezolucję 
przewodniczącego uchwalono

Publiczne zgromadzenie PPS. 
Rolniczego odbyło się w nie-

zna? Ceny poszły o 100—300% w górę. Nic 
też dziwnego, że robotnicy z głodu padają. Czy 
przez taką gospodarkę można zwiększyć wydaj­
ność pracy?

Nie dosyć tego, ile to jeszcze do pracy seka- 
tur i nadawania dochodzi, Ujeżdża jeden po dru­
gim, najwięcej urzędnicy po robotnikach. Nie 
wiadomo czy mają takie zlecenia, czy też tak 
niski poziom jest u tych ludzi. Bo takie wyraże­
nia, jak byki, chamy, lenie, wychodki czyścić 
i t. p. nie. powinno wchodzić w zakres ich czyn­
ności, o ile są ludźmi.

Nie dosyć tego, są jeszcze inne udręczenia. 
Pozbycie ręki czy nogi, czy ciężkie poranienie, 
to także na porządku dziennym. A przez co? 
Przez te sekatury i nadawania. Istotna golgota.. 
Stosunki nieznośne. Czy to na wieczność? Nie! 
Wszystkiemu koniec.

Urzędzie Górniczy! Za dyr. inż. Syskę przy­
jeżdżałeś dosyć często badać stosunki, a dziś? 
Czy względy familijne więcej warte niż przepisy 
i obowiązek?

Żalą się niektórzy, że robotnicy są na tej 
kopalni już nie czerwoni, lecz rudzi. Kto temu 
winien? Dyrekcja i kierownictwo kopalni. Za­
sadniczy i faktyczny zwrot nastąpić musi. Pa­
nowie dyrektorzy, kierownicy — otwórzcie oczy, 
weźcie ołówek do ręki i wykreślcie inny plan 
i program pracy, plan i program realny i huma­
nitarny.

Wówczas to robotnicy znowu czuć się będą 
równemi obywatelami, chociaż czerwoni zostaną 
to jednak zależeć im będzie tak na rozwoju ko­
palni, jak też na mocarstwowemi stanowisku uko­
chanej Ojczyzny.

EÍzisiaj ma się takie wrażenie, że za tydzień 
dyrekcji przypadnie wodą zalać kopalnię- i całą 
budę zamknąć.

A kto na tern skorzysta?
Zainteresowani.

Wyborcza Akcja Socjalistyczna 
w Nowotarskiem.

Akcja wyborcza Bialskiego O. K. R..-U prze­
rzuciła się obecnie także na powiat nowotarski. 
Na dzień 2 lutego zwołaliśmy w Nowymi Targu 
wielką konferencję powiatową. Zwołaniem zajął 
się szereg naszych towarzyszy z Zakopanego i 
Nowego Targu; zwłaszcza — przyznać to trze­
ba — to w. Synowiec z Nowego Targu wykazał 
dużą euergję i umiejętność. Zebrało się około 
300 delegatów i gości z Nowego Targu i okolic, 
nie tylko bliższych, ale i bardzo dalekich, jak 
n. p. z Krościenka oraz wsi okolicznych. Mniej­
sza sala Sokoła nie mogła zmieścić delegatów 
i gości, tak że musiano otworzyć drzwi do są­
siednich pokojów. Z Zakopanego przybyła 
bardzo liczna delegacja z ttow. Petką i Chwast­
kiem na czele specjalnym autobusem.

Konferencję zagaił w krótkiem przemówieniu 
tow. Synowiec, poczcm wybrano prezydjum — 
przewodniczył tow. Ryś z Chabówki, sekretarzo­
wał tow. Jasiński. Zebrani zgotowali serdeczną 
owację naszemu kandydatowi tow. Czapińskiemu, 
który wygłosił obszerny referat polityczny, przed­
stawiając szczegółowo stosunek partji do rządu, 
wyborczy program socjalistów, główne listy wy­
borcze itd.

W dyskusji zabierał głos szereg mówców, 
jak np. tow. Petko, Ryś, Gęgotek i inni. Jedno­
myślnie uchwalono rezolucję referenta zmierza­
jącą do głosowania na listę Nr. 2. Po ukończeniu 
konferencji zebrani odśpiewali hymn robotniczy.

Po raz pierwszy w Nowotarski cm rozpoczęto 
akcję socjalistyczną w większym stylu — mamy 
nadzieję, że wyda ona poważne owoce. Miarą 
■zainteresowania konferencją socjalistyczną jest 
fakt, że obecni byli na konferencji delegaci 
z Nowego Targu, Krościenka, Chabówki, Zakopa­
nego, Szaflar, Białego Dunajca, Szczawnicy, 
Szlachtowej, Podczerwonego, Czarnego Dunajca, 
Rogoźnika, Ludźmierza, Krauszowa, Raby Wyż­
nej Sieniawy, Lasku, Pyzówki, Klikuszowej, Za- 
skala i innych. Obecnie rozpoczyna się syste­
matyczna akcja wiecowa i konferencyjna w po­
wiatach Nowotarskim i Makowskim.

W CHABÓWCE odbyła się konferencja dnia 
5 lutego, na której byli obecni delegaci z Cha­
bówki, Rabki, Raby Wyżnej, Zarytego itd. 
Referował tow. Czapiński.

W SKAWIE odbył się duży wiec również 
Inia 5 lutego, na którym referował tow. Jasiń- 
ki. który zostaje na stały pobyt w okolicach 
Mowego Targu i będzie kierował naszą akcją 
wyborczą wraz z towarzyszami z Zakopanego, 
'‘-^wego Targu, Chabówki i Krościenka.

giężkie to i mokre. Po pierwsze robotnik wy­
rzucać musi resztki sił zbytecznie, po drugie 
aKo takie nie wytrzymuje oporu, prędko się 
amie i na tern tylko strata.

Nie wytrzymuje żadnej krytyki to, że kopal­
na mając własną dużą elektrownię, robotnikom 
lotychczas w kolonji nie raczyła światła elek- 
rycznego zainstalować.

Na różne, ciągłe naprawy i zmiany w wiłach 
>p dyrektorów i inżynierów to pieniądze są, lecz 
ia zainstalowanie światła w tych ciemnych no- 
•ach, pełnych różnych zarazków i chorób, to pie- 
nędzy brak. Panowie dyrektorzy! Oświetlijcie 
:e nory, nie bójcie się, przez to kopalnia zyska 
v Kasie Chorych. Nie poto robotnicy mają Kasy 
Zhorych, by z winy dyrekcji kopalni ona ciągle 
iopłacała. Co do projektu ściągania 20 zł. od 
•obotników (z czego?) na instalacje, to chyba do 
cosza z tern.

Czyjm to kosztem taka gospodarka? Kosz­
tem robotników, tych nędzarzy, na których los 
lie można obojętnie patrzyć. Kto ma sumienie 
liczyć potrafi choćby do dwóch, nie może się już 

ilużej patrzeć i zostawiać tego w spokoju. To 
wstyd i hańba XX wieku.

A zarobki robotnicze? Za ciężką i mozolną, 
niebezpieczną pracę górnicy zarabiają obecnie 
dziennie przeciętnie 5—6 zł., wozacze 4—5 zł., 
tacznicy 3—4 zł. Gdyby praca była jeszcze 
ptzez cały tydzień, ale ile to świętówek. Prze­
ciętny zarobek górnika w miesiącu wynosi 40—80 
zł. Mający rodzinę do 10 osób, czy jest w stanie 
wegetować? a gdzie ubranie, gdzie wychowalnie 
i wykształcenie dzieci? Czyż to nie mały kłopot 
ojców rodziny? Wara w ten sposób wychowy­
wać społeczeństwo! To dalsza hańba dla dyrekcji.

W 1924 r. po zamianie marek na złote, gór­
nicy skromnie zarabiali 5—6 zł dziennie. Od 
czasu tego niby to poprawiono 33%, lecz zarobki 
są te same. Harówki i sekatur więcej, a zarobki 
faktycznie o połowę mniejsze. A gdzie droży-

W okolicach Krościenka nad Dunajcem od­
był się szereg mniejszych zebrań wyborczych.
WILAMOWICE. Publiczne zgromadzenie PPS.

W niedzielę, dnia 29 stycznia odbyło się 
publiczne zgromadzenie w sali gminnej zwołane 
przez miejscowy Komitet P ,P. S W zgroma­
dzeniu wzięło udział około 400 osób. Zagaił 
tow. Foks Jan. Na przewodniczącego wybrano 
tow. dra Sędzimira. Blisko dwugodzinny refe­
rat wśród nadzwyczajnej ciszy i wytężonej uwagi 
zgromadzonych wygłosił tow. Pająk A. z Białej. 
Referenta nagrodzono burzą oklasków

W dyskusji nikt z obecnych głosu nie za­
brał. Przewodniczący w kilku słowach apelował 
do zgromadzonych, by w myśl wywodów refe­
renta oddali swoje głosy w dniu 4 i 11 marca 
na listę P. ?. S. 
zgłoszoną przez 
jednogłośnie.

PISARZOWICE.
W sali Kółka 

dzielę, dnia 29 stycznia publiczne zgromadzenie 
z udziałem około 120 osób. Zagaił tow. Haręża. 
Przewodniczył tow. Sierek. Referował o sytuacji 
politycznej i akcji przedwyborczej tow. Pająk 
z Białej. W dyskusji zabrał głos ob. Tomalik 
z Kóz, który pomieszał Meksyk z równością ko­
munistyczną i jednością międzypartyjną. W od­
powiedzi tow. Pająk pouczył Tomalika, by uczył 
się trochę, a może z czasem będzie z niego czło­
wiek. Narazie myśli ma niezłe, tylko całkowicie 
nieuporządkowane. Dlatego chciałby ks. Żakowi 
zabrać połowę majątku, by równości przez siebie 
pojętej stało się zadość.

Zgromadzenie oświadczyło się za listą PPS. 
Nr. 2, a okrzyk „Niech żyje P. P. S.“ gromko 
powtórzony przez obecnych był świadectwem, iż 
w Pisarzowicach ludność ma dosyć blagi chjeń- 
sko-Witosowej.

Jakiś młodzieniec 16-letni wysłany przez 
p. Zajączka celem zakłócenia zgromadzenia wy­
szedł ze sali po zgromadzeniu i skarżył się, że 
go pobito. Widocznie poważni obywatele miej­
scowi pociągnęli trochę sm.......... endeckiego za
ucho.

DANKOWICE. Wiec wyborczy.
We czwartek, dnia 2 lutego odbył się wiec 

wyborczy w lokalu p. Pałosza w Dankowicach.
Zagajił i przewodniczył tow. Maciejczyk. 

Referat o sytuacji politycznej i przedwyborczej 
wygłosił tow. Pysz A. z Białej. W dyskusji za­
bierali głos ttow. Maciejczyk, Marcinczyk i ob. 
Lach.

Zebrani jednogłośnie wyrazili zaufanie PPS. 

i postanowili usilnie agitować za zwycięstwem 
listy P. P. S. Nr .2.
KANIÓW. Wiec wyborczy.

W ten sam dzień odbył się wiec w lokalu 
p. Gałuszki w Kaniowie. Zagajił i przewodni­
czył tow. Adamiec, sekretarzował tow. Kłoda.

Referat polityczny wygłosił tow. A. Pysz 
z Białej.

O wyborach gminnych referował tow. Ada­
miec. sekretarz gminy Kaniowa. W dyskusji 
przemawiali ttow. Adamiec, Kłoda i Roman.

Obecny na zgromadzeniu czumowiec Daniel 
otrzymał należytą odprawę od tow. Pysza i Ro­
mana.

Zebrani uchwalili jednogłośnie pójść do urny 
wyborczej z kartką Nr. 2.

Okrzykiem na cześć P. P. S. zakończono 
zgromadzenie.
WILKOWICE. Nieudał zgijmadzeile Be be.

W niedzielę, dnia 5 lutego br. zwołali sana 
torzy z Be-be zgromadzenie do Wilkowic. Za­
gaił ob. Jakubiec, niedoszły kandydat Bojki 
Przewodniczącym wybrano tow. Trzopka.

Po nieudałem przemówieniu ob. Jakubca za­
brał głos tow. Pysz z Białej, który wykazał całą 
nicość bezpartyjnych partyjników z Bc-be.

Przemówienie tow. Pysza przyjęli zebrani 
okrzykami na cześć P P. S.

Na zakończenie odśpiewali robotnicy „Czer­
wony Sztandar“, zaś p. Jakubiec daremno wysilał 
swe gardło na nutę 1 brygady (lepiejby zaśpiewał 
ks. Radziwiłłowi i Sapiesze „O cześć wam pano­
wie magnaci!“). Tak się zakończył wiec wice- 
wojtka bojkowego.
STRACONKA. Wiec wyborczy.

W ten sam dzień odbył się wiec wyborczy 
P. P. S. w sali p. Chrapkiewicza w Straconce.

Zagaił tow. Andrzej Pysz. Do prezydjum 
wybrano ttow. J. Klimczaka i G. Hoffmana.

Obszerny referat o sprawach politycznych 
i nadchodzących wyborach wygłosił hucznie 
oklaskiwany tow. Antoni Pająk z Białej.

W dyskusji zabierali glos tow. L. Chrobak 
i A. Pysz w sprawie strejku w kam enio łomie, 
poczem uchwalono jednomyślnie zaufanie dla 
P. P. S. i postanowiono oddać wszystkie głosy 
na listę P. P. S. Nr. 2.

Na poszczególne zapytania odpowiadał tow 
A. Pająk, któremu przewodniczący zgromadzenia 
podziękował serdecznie za przybycie, poczem 
wśród okrzyków na cześć P .P. S. i odśpiewa­
niem „Czerwonego Sztandaru“ zakończono 
wiec.
HAŁCNÓW. Wiec wyborczy.

Po zgromadzeniu w Straconce odbył się wiec 
o godz. 3-ciej w Hałcnowie.

Zagaił tow. Dyczek. Do prezydjum wybrano 
z P. P. S. tow. Dyczka, z N. S. P. P. tow Magę 
Ludwika.

Dwugodzinny referat o aktualnych sprawach 
politycznych i przedwyborczych wygłosił tow. 
A. Pająk.

W języku niemieckim przemawiał tow. Lukas 
z Bielska.

W dyskusji zabierali głos ttow.: Wanat Fr_, 
Olma Fr., Olma A. i Trybata, który poruszył 
sprawy gminne. Tow. A. Pająk wyjaśnił jasno 
zebranym kwestję zaprzysiężenia nowego Za­
rządu gminnego.

Wezwaniem do agitacji na rzecz listy P. P. 9 
Nr. 2, oraz odśpiewaniem „Czerwonego Sztan­
daru“ zakończono zgromadzenie. Na obu wiecach 
tak w Straconce, jak i w Hałcnowie udział ro­
botników był bardzo wielki, co dobrze świadczy 
o wyrobieniu politycznem tamtejszych towarzy­
szy.
CZANIEC. Wiec wyborczy.

We czwartek, dnia 2 lutego br. z inicjatywy 
miejscowych towarzyszy odbył się w Czaecu w 
restauracji p .Wiśniewskiego wiec wyborczy.

Referat o sytuacji politycznej i nadchodzą­
cych wyborach wygłosił tow. Stan. Kuźnia 
z Białej.

Żywa dyskusja, w której zabierało gloskilku 
towarzyszy, a szczególnie tow Trojak, który 
między innemii scharakteryzował opłakane sto­
sunki gminy Czańca, gdzie garstka ludzi na czele 
z wójtem Gałuszką mimo sprzeciwu większości 
mieszkańców, a dzięki tylko starej kurjalnej ordy­
nacji wyborczej po ś. p. Austrji utrzymuje się 
przy władzy, wykazując zarazem na każdym kroku 
swą nieudolność, gdy chodzi o ludzi najbiedniej­
szych.

Zgromadzeni w liczbie z górą 250 osób u- 
chwalili jednomyślnie głosować na listę P. P. S 
Nr. 2.

Po zgromadzeniu, kiedy większa część zebra­
nych rozeszła się, nabrał odwagi niejaki Leopold 
Wiśniewski, rozpoczynając awanturę (w dysku­
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sji bał się zabrać glos), lecz spotkał się z ener­
giczną postawą robotników, którzy, gdyby nie 
tow. Trojak, pouczyliby go jak się oślą skórę 
naciąga aa bęben endecki.

Panu Zajączkowi, chwalącemu się w „Pla­
cówce Kresowej“ pod potrójnym numerem, że 
socjalistów w Cizańcu można na palcach policzyć, 
zapraszamy gorąco do nas, gdzie odliczyć mu mo­
żemy więcej jak 24 ósemek wprawdzie nie kato­
licko-narodowych. ale takich szczerych, robociar- 
skich.
HECZNAROWICE. Zgromadzenie wyborcze.

W (niedzielę, dnia 6 lutego br. odbyło sie w 
lokalu Kółka Rolniczego w Hecznarowicach zgro­
madzenie wyborcze. Na przewodniczącego wy­
brano tow. Żajączka L„ na sekretarza ob. Kozła. 
Obecnych było koło 100 osób.

Referat o nadchodzących wyborach wygłosił 
tow. St. Kuźma z Białej.

Mimo, że Hecznarowice są twierdzą piastow- 
ców, zgromadzenie odbyło si * w spokoju.

W dyskusji zabierali głos: sekretarz witosow- 
ców Hoffman, oraz b. wójt Nowej-wsi Gabryś, 
którzy atakowali referenta za jego krytykę rzą­
dów chjeno-piasta. Po odprawie danej im przez 
tow. Kuźnię przyznał Hoffman, że jednak Witos 
zaprzepaścił żywotne interesy biednego chłopa, 
aś p. Gabrysia, który nazwał kolejarzy darmo­

zjadami, osądzą najlepiej timtejsi pracownicy 
kolejowi.

Tow. Harężlak apeluje do solidarności z ro­
botnikiem.

Rezolucja za głosowaniem na listę P. P. S. 
Nr, 2 przyjęta została mimo wezwania, kto jest 
przeciw niej, bez sprzeciwu.
PORĄBKA. Zgromadzenie wyborcze.

We czwartek, dnia 2 litego odbyło się w 
gospodzie p. Kaczmarczyka zgromadzenie przed­
wyborcze.

Zgromadzenie zagaił i przewodniczył ob. 
Wykręt. Referat polityczny wygłosił tow. F. 
Mędrzak z Białej.

Rezolucję za listą P. P. S. Nr. 2 przyjęto 
jednomyślnie. Zgromadzenie zakończono okrzy­
kiem na cześć P. P. S.
BUKOWIEC (Polrąbka). Zgromadzenie wybor­

cze.
W ten sam czwartek odbyto zgromadzenie 

w sali oh. Gaszczyka na Bukowcu. Przewodni­
czył towc A. Janosz, referował tow. Mędrzak.

W dyskusji zabrał głos ob. Maciej Kotek, 
ubolewając mad dolą Witosa Chjeny, która mu 
bardzo do serca przypadła, szczególnie wtedy, 
gdy zmuszoną była z Belwederu uciekać.

Po odprawie danej mli1 przez tow. Mędrzaka 
uchwalono jednomyślnie głosować na listę Nr. 2 
i odśpiewaniem „Czerwonego“ zakończono zgro­
madzenie.
KOBIERNICE. Zgromadzenie wyborcze.

W niedzielę, 5 lutego odbyło się w sali gmin­
nej p. Koniorki 'Zgromadzenie przedwyborcze w 
Kobiernicach.

Obecnych było około 300 osób. Zgromadze­
nie zagaił tow. jędrzejko. E)o prezydjum wybra­
no ttow. J. Kołodziejczyka i Jurę J.

Referat o sytuacji przedwyborczej w Polsce 
wygłosił tnw. F. Mędrzak z Białej.

W dyskusji zabral głos ob. Kołodziej, wielki 
piłsudczyk, który z głupią miną zapytał się o pro­
gram P. P. S.

Na zapytanie tego „bezpartyjnika“ odpowie­
dział tow. Mędrzaak, lecz sana tor ów niewiadomo 
czy ze strachu lub zbytku odwagi ulotnił się 
ze sali.

Tow. Jędrzejko zaapelował do zebranych, by 
głosy swe rzucili wszyscy na listę P. P. S. Nr. 2.

W tym duchu przedłożoną rezolucję przez 
tow. Mędrzaka zebrani jednomyślnie uchwalili.

Okrzykiem na cześć P. P. S. ’ odśpiewaniem 
„Czerwonego“ wiec zakończono.
MUCHARZ ad Wadowice. Wiec wyborczy.

We czwartek, dnia 2 lutego br. odbył się 
wielki wiec wyborczy w Mucharzu przy udziale 
kilkuset ludzi.

Doskonały referat o sprawach politycznych 
i nadchodzących wyborach wygłosił tow. Ant. 
Pająk z Białej.

Jednomyślnie przeszła rezolucja za głoso­
waniem na listę P. P. S. Nr. 2.

Wiec odbył się w nastroju nadzwyczaj po­
ważnym, izaś wywody referenta znalazły po­
wszechne uznanie u zebranych
RAYCZA. Wiec nrzedwyborczy.

We czwartek, dnia 2 lutego br. odbył się 
w Rayozy wiec przedwyborczy. Zgromadzenie 
zagaił tow. Kuciara ze Żywca. Przewodniczącym 
wybrano tow. Szczotkę Fr., który udzielił głosu 
tow. St. Piątkowskiemu z Białej.

W zwięzłym i dobitnym referacie wyjaśnił 

referent zebranym sytuację polityczną i przed­
wyborczą w państwie. W toku zgromadzenia 
usiłował niejaki endeczyna Kurowski przerywać 
mówcy, lecz go zebrani wytransportowal' do 
pola.

Przemawiał jeszcze na temat wyborów tow 
Kuciara z Żywca,oraz tow Wojtyła z Radziecho- 
wów. W dyskusji zabierało głos kilku obywateli, 
którzy skarżyli się na nadmierne obciążenie po­
datkami ludności góralskiej.

Rezolucję przedłożoną przez tow. Piątkow­
skiego, wyrażającą wotum zaufania dla P. P. S. 
i gotowość oddania wszystkich głosów na listę 
P. P. S. Nr. 2 uchwalono jed tomyślnie.

Zaznaczyć wypada, iż zainteresowanie wy­
borami wśród ludności podgórskiej jest bardzo 
duże, czego dowodem, iż sala u p. Kuliga wypeł­
niona była po brzegi — obecnych było kilkaset 
ludzi.
UJSOŁY — CICHA. Zgromadzenie wyborcze.

W niedzielę, dnia 5 lutego br. odbyło się 
w Ujsołach — Cichej zgromadzenie, którem i 
przewodniczył tow. Kocoń.

Referat o sprawach zawodowych ze szczegól- 
nem uwzględnieniem potrzeb robotników leś­
nych wygłosił tow. Rosner, sekretarz Komisji) 
Klas. Zw. Zawodowych z Bielska.

Referat o sytuacji politycznej i przedwybor­
czej wygłosił tow. St. Piątkowski z Białej.

Zebrani uchwa'ili jednomyślnie głosować na 
listę P. P. S. Nr. 2.
ZWARDOŃ. Wiec wyborczy.

We czwartek, dnia 2 lutego br. odbył się w 
Zwardoniu wiec wyborczy. Zagaił tow. Sob- 
czyński z Żywca, przewodniczył tow. Słowiak 
Józef, sekretarzował tow. Szczotka J.

Referat o sytuacji przedwyborczej wygłosił 
tow. Fr. Wanat z Białej.

lich walono jednogłośnie rezolucję, wyraża­
jącą pełne zaufanie P. P. S. Wśród ogólnego 
entuzjazmu postanowiono jak jeden mąż głoso­
wać na listę P. P. S. Nr. 2.
MILÓWKA.

Dnia 2 lutego w lokalu restauracji p. Koł- 
tońskiego odbyło się zebranie. Na salę dostała 
się zorganizowana paka ludzi (około 30) b. posła 
piastowego Koczura, która wyciem starała się 
zerwać zebranie. Kiedy jednak tow. R. S. w 
imieniu O P. S. zabiał głos i przeszło U2 go­
dziny rererował, sytuacja odrazu się zmienił. . 
Licznie zebrani mieszkańcy Milówki i sąsiednich 
wiosek (około 700) hucznemi oklaskami przyj­
mowali słowa naszego przedstawiciela. Okrzy­
kom na cześć P. P. S. nie było końca.

Gromadka Piastowców, która początkowo 
starała się przeszkadzać tow. R. S„ zmajoryzo- 
waina olbrzymią większtością naszych towarzy­
szy, pod koniec zachowywała się już spokojnie.

Po tow. R. S. zabrał glos b. poseł Koczur, 
który na wyrzuty naszego przedstawiciela, iż 
„Piast“ w ubiegłym sejmie zniweczył dzieło re­
formy rolnej, że doprowadził do rozlewu krwi na 
ulicach Krakowa, nie śmiał nic odpowiedzieć, 
a jedynie zarzucił nam, iż nasz były tow. Mora- 
czewski zasiada w (rządzie.

żebrani nie pozwalali przemawiać pos. Ko- 
czurowi tak, że jedjnie dzięki nawoływaniu tow. 
R. S„ aby nie przeszkadzano, udawało się byłemu 
postowi piastowemu przemawiać

Wśród niemilknących okrzyków' na cześć 
P. P. S. i precz z „Piastem“' zebranie rozwiązano.

W taki to sposób mieszkańcy Milówki, ostat­
niej twierdzy i nadzieji PiastowcoW w po w ecie 
żywieckim, podziękowali Witosow'cum za obronę 
ludu.
TRZEBINIA.

W sobotę, dnia 4 lutego odbyło się zebranie 
w Trzebini, na ktoreni przemawiali ttow. Gro­
chowski ze Spon sza i R. S. Uchw alono głoso­
wać za P. P. S.
ŚLEMIEŃ.

Szeroko rozreklamowany wiec „jedąnki“ 
w' Siemieniu skończył się dla nich fatalną 
porażką.

Zebrani chłopi słuchali pnzemowdeń p. dra 
Kosska z Suchej, dawnego endeka, a obecnie 
sanatora i zagorzałego Pilsudczyka z pragnie­
niem, aby jak najprędzej skończ; ł.

Nic też dziwnego, że po skończonem prze­
mówieniu p. dra Kosska oklaskiwały go aż dwie 
ręce.

Dopiero gdy na mównicy ukazał się tow. 
R. S., który wykazał wstrętne podlizywanie sta­
rych endeków pod płaszcz Piłsudskiego, oraz 
krytykował tak sanację jak i wszystkie partyjki 
handlujące chrześcijaństwem i katolicyzmem, 
oraz nawoływał zebranych do głosowania na 
listę Nr. 2, dopiero wtedy okrzykom i oklaskom 
nie był okońca.

Pozatem przemówiło w tlu mówców, ale ani 
jeden nie przechylił się na stronę „1“.

Tak to wiec sanatorów skończył się wielką 
manifestcają na cześć P. P. S.
RADZIECHOWY. W»‘ec P. P. S

W niedzielę, dnia 5 lutego br. odbył się 
wiec wyborczy w Radziechowach, aa którym 
obecnych było przeszło 200 osób.

Zagaił tow. Wojtyła, przewodniczącym wy­
brano tow. Łodzianę J„ sekretarzem tow. Mu- 
charskiego.

Tow Durczak z Żywca wygłosił referat po­
lityczny. W dyskusji zabierali głos ttow. Biela J„ 
Setla, Sroka, Temel, Biela J. i Wojtyła.

Postanowiono jednogłośnie oddać swe głosy 
na listę P. P. S. Nr. 2.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru'Lza­
kończono zgromadzenie.
MYŚLENICE. .t

W niedzielę, dnia 5 lutego br. odbyła się 
w Myśleniacch konferencja powiatowa, na której 
referował toiÿ. Przybyś z Krakowa. Obecnych 
było 34 delegatów z okolicznych wdosek powia­
tu Myślenickiego.
INWAŁD I WADOWICE.

W święto, dnia 2 lutego br. odbyto się w 
Inwaidzie w gospodzie obok cegielni publiczne 
zebranie przedwyborcze zwołane przez Komitet 
P P. S. w Wadowicach. Przewodniczył tow. 
Stuglik, sekretarzował tow. Roinańczyk. Refe­
rował tow'. Palpła K Wadow’ic. W dyskusji zabrał 
głos piastowiec Pietraszek, który chciał wmówić 
w obecnych, że P. P. S. walczy z Bogiem, religją 

■ :p brednie, na co dostał dobrą odprawę od 
tow. Papli.

Zebrani uchwalili wśród gromkich okrzyków 
na cześć P. P. S. glosować 4 i 11 marca na 2-kę.

Tego samego dnia odbyła się w Tamicach 
u tow. Karpaty konferencja kilkunastu robotni­
ków i małorolnych w sprawach wyborczych, 
gdzie przemawiał tow. Guzdek z Wadowic.

Postanowiono dołożyć wszelkich starań, aby 
wybory w tej wsi dały 2-ce należne głosy.

W niedzielę, dnia 5 lutego odbyło się w 
Domu Robotniczym w Wadowicach liczne zebra­
nie delegatów i członków Zw. Robotników Bu­
dowlanych. Referowali ttow. Papla, sekr. Oplu- 
stil z Krakowa i tow. Guzdek. Uchwalono też 
glosować na 2-kę.

W tę samą niedzielę mieli wiec w „miesz­
czańskiej“ blokowcy z 1-ki, którzy skoro na­
padli na socjalistów i ludowców dostali od tow. 
Paph dobrą odprawę.

Wśród okrzyków za 2-ką tow. Papla zakoń­
czył swe 20 minutowe przemówienie.

Urządzona w sobotę 4 lutego przez TUR 
zabawa odbyła się również dobrze. Udział był 
liczny. Zysk wynosi do 200 zł.

Na Śląsku nie chcą słyszeć 
o Czumie!

Czarna spełnia wytrwale rolę pachołka i na­
ganiacza kapitalistów, dla których rozbicie gło­
sów socjalistycznych jest poprostu kwestją życia.

Im mniej będzie posłów socjalistycznych w 
przyszłym Sejmie — tein trudniejszą będzie nasza 
wralka o zdobycze dla klasy robotniczej, tern 
łatwiejsze i silniejsze będą ataki klas posiada­
jących na prawa robotnicze.

Tę rolę Czumy przejrzeli nawskroś najlepiej 
robotnicy śląscy, którzy widzieli go codzień przy 
akcji rozbijackiej i warcholstwie — sami na sobie 
odczuli straszne skutki rozdwojenia i łajdactw) 
tego rzezimieszka politycznego.

To też na Śląsku Cieszyńskim nic nie ma 
Czuma dziś do szukania. Przed paroma tygod­
niami zwołał on w Czechowicach, które były 
niegdyś jego twierdzą, dwa zgromadzenia. Oba 
nie odbyły się z powodu .... braku słuchaczy. 
Czuma jednak chce spełnić wiernie rolę pieska 
kapitalistycznego rozbijającego obóz robotniczy. 
Zwołał więc znowu zgromadzenie na 22 stycznia. 
Towarzysze nasi postanowili dać rozbijaczowi 
porządne cięgi, żeby raz na zawsze zapomniał 
o drodze do Czechowic i przyszli tłumnie na 
zebranie . Lecz jakież było ich zdumienie, gdy 
zamiast Czumy zobaczy" na sali jakiegoś nie- 
darajdę w towarzystwie kilku „zadżumionych“. 
Jak się okazało, był to niejaki Badowski. Kliczka 
czumow'Ska, widząc na sali złowrogi dla siebie 
nastrój ,nie chciała otwrorzyć zgromadzenia. Uczy­
niła to dopiero na ultimatum towarzysz}' naszych, 
że o ile zebranie me zostanie otwarte w przeciągu 
10 minut — bezzwłocznie otwarte zostanie ze­
branie wyborcze P. P. S.l

Oczywiście do prezydjum wybrano przed­
stawicieli P. P. S. ttow Kożusznika, Rumana 
i Zieleźnika.

Tęgą odpraw-ę dali Badowskiemu ttow.: Ula-
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Lne popychadło czumowskie — Pietsch. Na stępowania klasy robotniczej w Kasie Chorych 
_•~ Oi.ałci^ha nfrurmini _ umiAcr mnící q h rprzvomfirip Z ZřirZfldll.

lotniczego w Czechowicach. Śmiechu bylo— Ale nic dziwnego — kliczka czumowska śmiier-
• i • 1 1 — . . . . - - X— - _ — * - - ! . . . - >*■. nr,« . ł . < r « r i o b n Ödzi od głowy, jak ryba.

krytyki za swa pięcioletnią działalność, boją się 
swych własnych nazw, — dlatego idą pod prze 
malowanym szyldem do wyborów.

Robotnicy i chłopi małorolni! Jeżeli wam 
będą dawać do rąk numery 1, 24, 25 lub 30 — 
rzućcie je na kupę śmiecia! Są to najwięksi 
wrogowie ludu pracującego i Piecz z nimi!

Niech żyje dwójka!

wnieść musiał rezygnację z Zarządu.
Takiemi szumowinami otacza się Czuma.

robi z robotnikiem co się jemu podoba, i jest 
zdania, źe robotnik, który zostanie przez majstra 
napadnięty i poturbowany, ubranie na nim po­
darte, zostanie przez p. Wal czok a jeszcze ku 
temu z pracy wydalony. Jeżeli chce zostać z po­
wrotem do pracy przyjęty, to niechaj przeprosi 
pp. pracodawców za to ii go majster poturbo 
wal i potargał na n ubranie.

Tak pisze as esc Sądu przemysłowego, tze- 
czoznawca w sprawach mieszkaniowych, prze­
wodniczący Zw. Przem. Budowl. itd.

Panie Walczok, napisałeś pan do robotni­
ków, że pan rozpoczyna pracę pod osłona, prawa, 
aa kto chce to może przyjść do pracy. Czy pan 
wogóle wie co to jest osłona prawa? Chyba że 
pan myśli tylko o takich prawach i ustawach, 
które tylko dla pana są korzystne.

Zvjemy nie w jakimś dzikim zakątku świata, 
lecz w Polsce, gdzie robotnik ma nietylko obo 
wiązki, lecz taksamo i pewne prawa, które mu­
szą być respektowane, a w pierwszym rzędzue 
przez ludzi, którzy posiadają tytuł asesora

Do robotników' zwracamy się, aby bronili 
mężnie dalej swych postulatów'.

Zwracamy się do Władz, a szczególnie do 
krakowskiego Inspektoratu Pracy, aby raczyli się 
zainteresować stosunkami w kamieniołomie w' 
Straoonce, i nie pozwolili teroryzować robotni­
ków przez różnych przybyszów i wyzyskiwaczy

Łamistrajków zaś wzywamy, by zaniechali 
swej zdradzieckiej roboty, bo Judasze zwykle do­
rabiają się oprócz srebrników — zwyczajnego 
Siiuira.

MAZANCOWICE. Publiczne zgromadzeni 
PPS. W niedzielę, dnia 29 stycznia br„ odbyło 
się w gospodzie p. Buchcika o godz. 3-ciej popol 
publiczne zgromadzenie. Zagaił je tow. Wiesner 
przewodniczącym Komitetu miejscowego PPS 
wybrano tow. Franciszka Broszkę, za sekretarza 
zaś tow. Stefana Dreczko. Tow. Brożek w pięk­
nych słowach otwarł zgromadzenie, udzielając 
głosu tow. Franciszkowi Zieleźnikowi z Czecho 
wic, który w 1 i/2 godzinnym referacie omówił 
sprawy’ polityczne oraz akcję wyborczą P. P. S , 
wyjaśnił obłudne stanowisko wrogów ludu pro 
cującego, wskazał na bankructwo endecji, która 
do obecnych wyborów się wstydzi swej ósemki, 
natomiast P. P S. tak jak przy ostatnich wy­
borach, tak też i do obecnych wyborów, kandy­
duje pod N-rem 2. Mówca zakończy ł przemówie­
nie swe, przyjęte zywemi oklaskami, apelem do

Korespondencje.
STRACONKAy Strejk w kamieniołomie p. 

^Walczoka, asesora Sądu przemysłowego, rzeczo-

przemalowane kukły numerkowe z pod znaku CZiłCegO Związku Przemysłowców budowlanych, 
1, 24, 25 i 30 występują w roli latających holen- ^rwa juj. piąty miesiąc, a to z powodu inieustępb 
drów. wości p Wal czok a.

Ruszył też „chudy biedak“ ks. >k z Koz Sprawa likwidacji tegoż strejku była przed 
do ofenzywy na robotnika i chłopa małorolnego^ pj]iiU t|niaini dosyć daleko naprzód posunięta^ 
Trzęsie się ambona, rozlegają, się grzmoty — jecz skoro tylliO rob strejkujący oznajmili p. 
to ciężka artylerja chadecka rozpoczyna ogień. ----- • ' ’ •
Kiepski to jednak celowniczy, bo wszystkie 
kule trafiają w płot — i bo w dziurawy płot 
chadecki.

Uświadomieni robotnicy z Kóz i Bujakowa 
kpią sobie z tego słomianego fajerwerku ple­
bańskiego.

Głupio zaprawdę, wyglądają ci „bezpartyjnii“ 
crdynansi ze swemi przechwałkami, które później 
z minorowym tonem redukują zależnie od okolicz­
ności do minimum.

zatrzymać. „Maszynka“ wykoleiła się i gór­
nicy ocaleli.

Nie było krwi, nie było trupów Niejeden 
czytając to, pokiwa głową i powie sobie, że coś 
podobnego nie może się zdarzyć w kraju cywilizo­
wanym i kuliuralnym, gdzie istnieje ustawodaw­
stwo ochronne dla robotnika, iinpekcja pracy itp. 
A jednak to szczera prawda, czytelniku! Wy­
padek ten zdarzył się 31 grudnia 1927 na ko­
palni „Silesia“ w Czechowicach. Górników chcia­
no zmusić 1 godzinę dłużej pracować! Nie py­
tano się ich o zgodę! A gdzie zezwolenie inspek­
tora piacy? Naturalnie pankom tym' nie chodzi 
o zgodę górników i pozwolenie władz. Są prze­
cież maszynki, żeby zrobiły porządek z opor­
nymi! I niejeden z czytelników znów zastanowi 
się nad tern, co to jest ta „maszynka“!? A może 
jest to „maszynka-automat“, która — puszczona 
w ruch — jechała na oślep? Przecież wydoje się 
wprost nieprawdopodobnem, by człowiek kieru­
jąc taką „maszynką“ potrafił na ludzi najeżdżać? 
Niestety nie! „Maszynkami“ na kopalni kierują 
ludzie, a w tym wypadku kierował „maszynką“ 
znany czumowiec — — — — —

Czytelnicy, zapytacie się jeszcze, kto wydał 
to zbrodnicze zarządzenie i kto przetrzymał bez-

Bezpartyjni“ ordynansi. — Z głupia frant udają zwycięzców. (
Urwał się też Omyłka ize sznura „polsko wego ukarania widnych! Nie damy s!ę modo 

katolickiej budy chadecko-piastowej Nr. 25“, by wać bezkarnie Fe/tschom i cz mowskim paclioł- 
raz.em z czcigodnym ojczulkiem ks. Buchałą po kom kapitalistycznym! Czerwoni górniej, 
próbować szczęścia ua fali wyborczej.

Nieszczęsne to były wędrówki, — tern 
haniebniejszy odwrót. Nie pomogło kropidło ani 
kadzidło — wyborcy poczuli starą ósemkę z dojli- 
dziarskim dodatkiem. „ , K

Nie udał się ani jeden wiec! Starzy kłamcy, znawcy w sprawach mieszkaniowych, przewodni- 
. "J _ . . 1 ... 1 _ I  A. 1 . . . - „ . rw w-* . .-I rt 1 r i < __ - __ A > « 1 1 I

wyleczeniu nie będzie mogła ręką tą władać. Po 
wypadku tym p. heftech potrafił wyrazić się do 
robotników następująco: „To jnic nie szkodzi 
będzie mogła bez ręki pocztę nosić!“ To już 
chyba przechodzi wszelkie granice bestjalstwa! 
Takiego p. Fertscha nie można tolerować dalej 
na kopalni, lecz należy wysłać daleko do Afryki 
ku kanibalom, gdzie bezkarnie może zaspakajać 
swe sadystyczne popędy i z powodzeniem upra­
wiać ludożercze praktyki!  

g*“-'-----------■ ■ JŁ * D 1». Jak P’ Ber^se'1 majątkiem kopalni gospoda-Nieudałe występy z tse-ne ruje, opiszemy w następnym artykule. Tym-
■w ** ■ < czasem niech posłuży powyższe celem1 zwróceniai endeckich rar arkow. uwagi miarodajnym1 czynnikom, oraz na prze-

strogę robotnikom w innych okręgach przed 
Kpostołowie bez wyznawców. — Zajączek, Firganek i Gryłka. — Latający Holendrzy. ,iZbawCzą dyktaturą“, głoszoną przez Czuinę!
Ks. Żak na widowni. — „bezpartyjni“ ordynansi. — Z głupia frant u .ają zwycięzców. od władz domagamy się wkroczenia i swe- 
E Zarojił się nasz okręg wyborczy apostołami 
a pod numerów 1, 24, 25 i 30. Dołączyli się 
ifcj pomniejsi uczniowie z pod chorągwi „sana- 
Rjnych“ Stojaławczyków, Czumy i listy „Mi- 
fości Boga i Ojczyzny“ p. Uzpiafiskiego.

Z tych apostołów najruchliwszym okazał się 
Zaiczek endecki (bo jest i sanacyjny!). Cóż 
Äedy ta ruchliwość jego polega tylko na ucieczce, 
■tórą chwali, jako jedną z najlepszych rzeczy, 
il-óre Bóg stworzył.

Jako teren swej działalności wybrał sobie 
Żywiecczyznę, gdzie go ludzie pędzą od wsi do 
RLi (pairz Rychwałd, Raycza i inne). Wogóle 
(Łisiada straszliwego „pecha“. Zamiast oklasków 
i i ają go górale gwizdaniem, a od .lamacalniej- 
Jtych dowodów uznania chronią go szybkie nogi. 
Katego też najchętniej urządza konferencje w 
kin h. i z trzema lub pięcioma ludźmi. Niestety 
Świece“ takie nie zawsze się udają i biedna „Pla­
cówka Kresowa“ na czas wyborczy zajmuje się 
K braku sprawozdań ze zgromadzeń wyborczych— 
feminizmem (oj te baby, p.Zajączek!) i królikami.

I Jednem słowem1 zupełna „klapa“' z kaffiar- 
Wem Nr. 24!

i z.a to „Bezpartyjny Blok bez końca“ Be-be
1 udaje wielkiego zucha, — bo jakżeż! — 

fedziom na uciechę!
Urządził wiec w Bystrej — nie udał się! katolicko-polscy, 

l’lalej więc na Dalnkowice! •
i miła“ niespodzianka, bo zgromadzeni zaśpię- MaUanko-Madejowe. 

wali na ostatek biednym sanatorom „Czerwony 
"Sztandar“. Nie inaczej wypadła im w Wilko­
wicach.

Gdziekolwiek wystąpią, — lud się opowiada 
Sa P. P. S.

Goni Firganek z gratisowym „Chłopem Pol­
skim“ Bojkowego wyrobu po jednej połaci bial- 
•kiego powiatu, a p J. penetruje drugą z bardzo 
yuizerjiym skutkiem. Wesołości co niemiara z t|ych 
I .'■»stołów — cóż kiedy im wyznawców brak. Ot, 

»iawdziwe Bc-be!

! Owoce czumowszqgyzny.
Omal nie masakra górników. 

Domagamy się śledztwa i surowego ukara­
nia winnych.

Czechowice — szyb „Silesia“, w styczniu.
Oz ima urodził rej na kopalni „Silesia“ prze- 

Lz]| 11/3 roku. Chcemy tutaj opisać choć częścio­
wo, do jakich stosunków doprowadziły te jego 
Lądy.

Wzorując się na haśle, rzuconem przez 
Łamię, wprowadzono w tutejszej kopalni bolsze- 
ł.icko-faszystowską dyktaturę r.ad ptroletarjatem! 
Naturalnie dyktaturę objęli sługusy kapitalizmu 
(a mamy ich u nas dosyć dużo, gdyż trzeba przc- 
lież starać się o szybki awans), którzy nie prze­
bierając wr środkach, używają wprost zbrodni- 
Cii ch zarządzeń, aby przysłużyć się n’smasyco- 
kento motochowi kapitalistycznemu. Jeden z tych 
barobków mamony poszedł w swem zuchwal­
stwie tak daleko, że nie pozwolił 400 górnikom 
wyjechać z dołu po skończonej „szychcie“, prze- 
frzymując ich w ten sposób w głębokości 550 
Bietrow przez 70 minut!

Oczywiście dyktatura nie uznaje ustawy 
I S-nwo godzinnym dniu pracy, bo co tam znaczą .
[ według Ozumy owoce paramentarnej walki ’e, gonmkow pod ziemią przez 70 minut? 
P. P. S.; tu trzeba rnrewolucji .... takiej czu-' to kierownik rertsch! A może maszyna wy- 
Inowskiej — 7 pfeca na łeb! Ale to jeszcze nŁe ciągowa, była popsutą j niemozliwem1 by o gor- 
Ivszystko. Sadysta ten chciał widzieć krew i przy- ników wyciągnąć na wierzch. Znów nies e y me, 
gotował wszystko do jej rozlewu. Wiedział om, że g^yż była ona czynną i wyc ^gano. na wierzch 
górnicy po skończonym czasie pracy, idąc pod ,z mi(|ych Ipokładów węg*e„ tylko nie górni ow, 
fzyb, oczekiwać będą w chodnikach na ,.szalę“, ponieważ p. Fertsch ta zarządził. Aby w za en 
hy po ciężkiej, żmudnej i niebezpiecznej pracy sposób górnicy me mogb wydostać się wcześniej 
çvydostaé się na światło dzienne. I tułaj zrobiono na wierzch, usunął nawet „anschlägera z owe- 
górnikom niespodziankę! Kczał on najechać tem.g0 Pokładu.
ffa górników „maszynką“, — łaknął krwi, kalek Jak p. Fertsch szanuje życie i zdrowie pod- 
I typów! Górnicy, oczekujący na „szole“ w : władnych mu robotników, chcemy to jeszcze po- 
< Rodnikach, widzieli przygotowaną zasadzkę, kazać na jednym przykładzie, który wydarzył się 

stąpią jednakowoż przed „maszynką“ nie mogli w ostatnich tygodniach. W sortownią węgla 
J powodu wąskoścl chodników, rafując więc porwiały koła trybowe robotnicy Dłuciakcwcj 
'l^ie, podrzucali na szyny belki, by „mrszynkę“ rękę. Została ona tak ciężko pokaleczoną, że po

Walczokowi swe warunki, pod jakiemi byliby 
skłonni do pracy z powrotem przystąpić, wten­
czas p. Walczok odpisał robotnikom, że to jest 
ignoracja jego osoby, rozkazów tp. brednie.

A cóż to takiego ci robotnicy żądali? Otóż 
żądali zapłaty za urlop, ustawą zagwarantowany 
(nadmieniamy, że żaden robotnik dotąd jeszcze 
urlopu u p. Walczoka nie otrzymał), żądali za­
płaty według umowy robotników budowlanych, 
bo np. tacy nadziennicy przy tak ciężkiej pracy 
otrzymują około 25»/o mniej, niż robotnicy prz> 

Ale jeszcze głupsi, to ich niedawni koledzy. budoVvie, żądali zagwarantowania płacy zasadni
7 . > katolicko-narodowi i całe to czej, przyjęcia strajkujących z powrotem do pracy,

Tu ich spotkała tałałajstwo chadecko - piastowo - cndi cko - Cziujo- no j Lizna.iia organizacji — postulaty, które pra
- wie, że wszędzie zostały przez uczciwych prze-

Tam, gdzie poniosą klęskę — głoszą zwy- rnysłowców uznane, lecz p. asesor Sądu prze- 
cięstwo. Nie mają jednak odwagi urządzić praw- myStowego jest zdania, że jego ustawy socjakie 
dziwce wielkiego, otwartego w ecu, bo s'ę boj’ą nje ołtOwiązująj a umowy u niego niema. On

i Nr. 7

Łwski z Bielska, Mędrzak z Komorowie, Pio-; Chorych w Bielsku - jak przespał w poczekalni 
|t,wski Mentel i Ruman. Kasy zebranie Zarządu, wymiotował i zainieczyś-

w’obronie rozbijacza wystąpiło zbankruto- , cił schody Kasy Chorych. Wobec takiego za^

fcgi i niesmaczne napaści' Pietscha przypom-
Keb mu towarzysze amory w piwnicy Domu
■^niemiara! Pictschowi pamiętają również nasi
■botnicy dobrze jego krach w Zarządzie Kasy 



6 WYZWOLENIE SPOŁECZNE Nz 7

Na fundusz prasowy.
Na fundusz prasowy składam 2 zł. i wzy-

mogą się wydostać, względnie niezaopatrzerde ich 
w kagańce.

Grzywnie w wysokości 1 zł przekroczenia: 
zaśmiecanie chodników jezdni, ogrodów, skwc- 

Grzywnie w wysokości 50 gr. przekraczenia: 
zaśmiecanie klatek schodowych, oraz zanieczysz- 

Komunikat
Związek Zawodowy Transportowców odbył 

za pośrednictwem swoich delegatów konferencję 
w dniu 1 lutego 1028 r w Ministerstwie Pracy 
i Opieki Społecznej w sprawie stosowania prze­
pisów ustawy o czas e pracy w Żegludze rzecz­
nej.

Ze strony Centralnej Komisji Związków Za­
wodowych brał udział tow. Maxamin, ze strony 
Pracowników na Drogach Wodnych brali udział 
ttow. Maciejewski, Kęsicki, Oendrowski, Bia­
łecki, Klusiewicz. Z ramienia Ministerstwa 
Pracy pp. Dyr. Dep. Drecki, radca Horszowski, 
radca Szymorowski, naczelnik Roszkowski.

Po dłuższej dyskusji ustalono zasady na ja­
kich zaprojektować ma Związek Transportowców 
przepisy wykonawcze o 8 godz'nnym dniu 
pracy na drogach wodnych. Projekt taki ma 
przesłać Związek Transportowców — Minister­
stwu Pracy w przeciągu dwuch tygodni od dnia 
otrzymania protokołu niniejszej konferencji.

W kilka dni po przesłaniu tego projektu

nie wydzielinami i wydalinami ulic i placów, 
trzepanie garderoby, mebli, dywanów i i, p. w 
oknach, na balkonach i t. p., niezamiatanie, nie- 
pu’ewanie ulic i nieuprzątanie podwórza w ozna­
czonym czasie, Jiieoświetlenie bram, klatek scho­
dowych i ustępów, niezamykanie bram w czasie 
przepisowym, wskakiwanie i wyskakiwanie z 
tramwaju w biegu, chodzenie i stawanie na 
jezdni, czepianie się tramwajów, samochodów, do­
rożek konnych, rowerach i wozach w porze noc­
nej. sygnalizowanie przez kierowców samocho­
dów innym sygnałem niż trąbką, a przez jadą- 
cych na rowerach — innym sygnałem niż dzwon- 
k em, niestosowanie się rowerzystów do prze­
pisów o ruchu ulicznym (jeżdżenie środkiem, 
ulicy, nieposiadanie dzwonka, nietrzymanie się 
kierownicy7), nieposiadanie hamulca przy wozie 
ciężarowym konnym, pozostawienie koni na 
ulicy, bez dozoru, postój wozów w celu sprze­
daży z nich produktów gospodarstwa wiejskiego 
poza miejscem i godzinami na to przeznaczo­
nemu jeżdżenie saniami bez dzwonka lub grze­
chotki.

Grzywnie w wysokości 2 zł. przekraczenia 
nietrzymanie się pojazdów w czasie ruchu prawej 
strony drogi, postój dorożek samochodowych 
i konnych poza obrębem stacji.

Grzywną w wysokości 3 zł przekroczenia: 
nieposiadanie przez kierowców dorożek konnych 
i samochodów legitymacji na prawo jazdy, jeż­
dżenie na dorożkach samochodowych tz pomocni­
kami, nieuprawnione chodzenie po torze kolejo­
wym, wykupywanie na ulicach celem dalszej od­
sprzedaży przedmiotów7 powszechnego użytku

Osoba uiszczająca grzywnę otrzymuje od od­
nośnego funkcjonarjusza kartkę z bloku, na 
której uwidocznione jest przekroczenie, za które 
zostaje ukaraną, oraz wysokość grzywny. W 
razie bezzwłocznego uiszczenia'grzywny do rąk 
funkcjonarjusza. który ją nałożył, nakaz uważa 

■ w j -.. »,.....i «.... .<....u. .J .... ■-o L w a, lecz
równocześnie miejscowe posterunki policji.

Sekretarjat Generalny CKW. PPS.
K. Pużak

Zawiadomienie.
Baczność robotnicy przemysłu drzewnego!
We środę, dnia 15 lutego br. o godz. 5-ej 

popołudniu odbędzie się w sali Domu Robotni­
czego w Bielsku Walne zgromadzenie robotni­
ków przemysłu drzewnego . Obecność wszystkich 
konieczna.
Do Okręgowych Komitetów Robotniczych P. P. S.

Sekretarjat Generalny C. K. V/. P P. S. 
zwraca uwagę O. K R.-ów, iż przy zgłaszaniu 
wieców przedwyborczych pod gołem niebem 
należy zawiadamiać nietylko Starostwa, 
i i '

zgromadzonych, by wzięli się do eaergicanej Ministersiwu Pracy — zarządzi Dyrektor Dep. 
pracy agitacyjnej na rzecz P P. S. Pracy konferencję z delegatami Związku

Następnie przemawiał cow. Zemlak, górnik 
e Czechowic, który w prostych słowach przedsta­
wi! zgromadzonym położenie, w jakiem znajduje 
sic obecnie klasa pracująca wraz z małorolnika- 
mi, napiętnował szkodliwą agitację wśród mło­
dzieży szkolnej w Mazańcowicach, nakoniec po­
tępił warcholską robotę rozmaitych niedobitków 
Czarnowskich i udowodnił, że jedyną obrończynią 
klasy robotniczej i małorolnej jest P. P. S. Prze­
mówienie tow. Zemlaka przyjęto również z go- 
racemi oklaskami, poczem nad referatami' wy­
wiązała się krótka dyskusja, w której zabierali 
glos ttow. Wiesner, Tomczyk i Dreczko oraz 
obywatel Swiatłoch, wzywając zgromadzonych 
do głosowania na listę P. P. S. Tow. Fr. Zie- 
leźnik, który zabrał ponownie glos, odpowie­
dział na zapytania p. Buchcika « odczytał nastę- 
jiującą rezolucję:

„Zebrani na publicznem zgromadzeniu ' 
dnia 29 stycznia 1928 w Mazańcowicach robot- __
ii i małorolinicy uchwalają pełne zaufanie wam ttow.. Jopka Franciszka, Klimka Adolfa, 
posłom P. P S„ wzywają wszystkich do wy- Kubiesę Rudolfa, Barskiego Rudolfa do złożenia 
tężonej agitacji przy nadchodzących wyborach tej samej kwoty.
na rzecz P. P. S., i przy wyborach w dniu 
4 i 11 marca br. głosować będą tylko na Listę 
tej partji, t. j. Nr. 2.“

Rezolucję powyższą zgromadzeni uchwalili i 
jednogłośnie, poczem tow. Broszka jeszcze raz na 
apelował w gorących słowach do agitacji na

Allât Dr. irnro TochtiiB
Obrońca w sprawach karnych 

otworzył kancelarję adwokacką 
w Białej, ul. Główna 23.

Ryszka Jan, Węgierska Górka
Na fundusz wyborczy

Tow. Sokołowski Ks z Andrychowa złożył 
fundusz wyborczy 10 zł.
Zebrane na zgromadzeniu P. P S. w dniu 

rzecz P. P. S. Odśpiewaniem „Czerwonego Śztau- 5 lutego br. w Hałcnowie 8 zł. 60 gr. 
daru** i okrzykiem na cześć P. P. S. zakończono ---------------
to piękne i imponujące zgromadzenie. Nćld^SłSine.

LSGOTA. W niedzielę, dnia 22 bm. odbyło Doraźne nakazy karne.
się w sali p. Jurczyka Walne zgromadzenie Stów, rv, ......... o; » ,
Kult.-Oświatowego „Siły“. Przewodniczył tow. -.r , D - M a,ei Kętach oraz dó 
Kania, Sekretariat Iow. DrobczyńskC Obaj wsz-v®lkich Panow Naczelników gmin w powiecie, 
zdali też sprawozdanie z działalności Koła miej- P' m4wszy^ od dnia 1 stycznia 1928 funk- 
scowego. Sprawozdanie wykazało nadzwyczaj cJonarj'usze P »licji Państwowej będą iindywidual- 
wjelką ruchliwość i pracę, o ozem świadczy za- ^le upoważnieni do doraźnego karania w wypad- 
lożeaie orkiestry oraz sekcji gimnastycznej. Od- ^ach przychwycenia na gorącym uczynki^ hib 
byto cały szereg zgromadzeń i posiedzeń. Zgro- £uy co do osoby sprawcy niema wątpliwości pnze- 
madzenie uchwaliło zasłużonemu Zarządowi peł- *ir:iC4e'1 regulaminu porządku i czystości, prze- 
ne wotum zaufania i podziękowanie. Wybrano P1S0W ° ochronie i używaniu ulic, przepisów 
też ponownie cały stary Zarząd z ttow Ranią 1 T^wych i t. d. grzyv..ą do 10 zł. W obecnej 
i Drobcizyńskim na czele. Następnie przystą- podlegają:
piano do omówienia spraw organizacyjnych, , . wmie w v jSoaośd 50 gr. przekraczenia: 
które imieniem głównego Zarządu „Siły“ refera- zasnuecaiue klatek schodowych, oraz zanieczysz- 
wał tow. Fr. Zielcźnik. Mówca w obszemem! czanie " Przcz wystawienie kubłów i innych
przemówieniu wskazał na ważność organizacji naczyn z Nieczystościami, zanieczyszczanie zle- 
kulturalnoroświatowej dla całego ruchu robotni- ; ,w°w na klatkach schodowych, nietrzymanie 
czego, stwierdził wielką żywotność tut. Koła P®^^ ua uwiężą w wypadku gdy łatwo ^obejścia 
miejscowego, wyrażając tak Zarządowi, jak i ,-- 
wszystkim czynnym członkom pełne uznanie, 
i nawoływał zgromadzonych do dalszej wytrwałej
pracy. ■ . _

Po zebraniu „Siły“ otworzono konferencję ro,w przez rozrzucanie szkła, skorup, odpadków 
wyborczą. Tow. Fr. Zieleźnik omówił znaczenie °. owocow i jarzyn rp wylewanie i wyrzu- 
wyborów do Sejmu i Senatu, wskazał jak należy f3?16, ° w’, Nitrozystosci i t. p. przez okna
pracować wspólnie dla zwycięstwa P. P S., ,,rawJ potworze i ^ulicę, za zanieczyszcza- 
jedynej partji broniącej interesa masy robotniczej 
i chłopskiej. Po przeszło jednogodzinnym refe­
racie, który zgromadzeni przyjęli burzliwemi 
oklaskami do wiadomości, zebrani wyrazili PPS. 
pełne uznanie i uchwalili dołożyć wszelkich sta­
rań, by P. P. S. z wyborów wyszła zwycięsko.

się za prawomocny, w przeciwnym razie lub u 
rozie odmowy7 zapłaty będzie wdrożone przeć . 
winnemu postępowanie karne.

Powyższe polecam zapodać do wiadom >śc 
mieszkańców gminy w sposób w gminie prakt>. 
kowany z tern, że funkcjonariusze karać będą 
mogli za przekroczenie indywidualnem upowa 
nieniem objęte. Starosta: Różecki m p

Ogłoszenia 
XXXKKKXMXXXXXXXXX«
S Inwalidzka Spółdzielnia dla Handlu £ M • Przemysłu S-ka z ogr. odp. w Bielsku M przy ul. Mickiewicza 8 $
M---------- 4 przyjmie------------------ |

g Urzędnika (czkę). | 
fi Wymagana znajomość języka polskiego i 
2 * niemieckiego, biegłość w rachunkach i | 
JC pisanie na maszynie. Pierwszeństwo mają ) 

inwalidzi, wdowy wojenne i sieroty po 
poległych. Oferty do biura Spółdzielni < 

najpóźniej do 15. b. m. <

XXXXXXXXXXXXXXXXX» 

Kup biżuterję 
to podarunek na cały życie!

14 krt. złoty zegarek ręczny . od zł. 35*- 
„ „ „ pierścionek

zaręczynowy od zł. 20'- 
„ „ „ pierścionek ślubny od zł. 13*- 
„ „ „ kolczyki . . . . od zł. 7

Zegarmistrz J. HflSS
BIELSKO, Blichowa 13.

uiHiRiiiiiagBUuai

r
Żądajcio wszędzie tylko

nici „Behage“ 
są najlepszymi i najtańszymi wyrobami- 

Zrób próbę a przekonasz się!
FABRYKA NICI „BEHAGE“, MŁAWA 

Kolejowa 13
Stałym odbiorcom udzielamy długoterminowe 

kredyty.
Oferty wysyłamy na xąd£ini&.

harcela frciàfîwËana
o powierzchni 3.500 m2 w Białej, przy ul. Ży 
wieckiej zaraz do sprzedania. Wiadomośi 
udziela się z grzeczności w Białej, ul. Komoro- 
rowieka 15, pierwsze drzwi na lewo, w niedzielę 
w g< dżinach 10—13.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

L. 570-21.

U/żurj lekarski
w niedziele i święta
w miesiącu lutym 1928.

W niedzielę, dnia 12 lutego:
Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 19

W niedzielę, dnia 19 Intego:
Dr. Motylewicz w Białej, Dom Gminny.

W niedzielę, dnia 26 lutego:
Dr. Sroczyński w Białej, Rynek 12, tel. 1116 
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 

rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-e 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwarta w niedziele i święta 
od godz. 11-iej rano do 1-szej po nopołudniu.

! ! ! ! Miód fi ! !
leczniczy, czysto pszczelny, pod gwarancją
5 kg zł. 15.50, 10 kg zł. 28.50, 20 kg zł. 53.— 
wraz z blaszanką i opłatą pocztową wysyła 
za zaliczką Stanisław Elenberg, Tarno­
pol, I., Skrytka pocztowa 94.

AGENCI
miejscowi — zamiejscowi — do dobrze wprowa 
dzonych artykułów poszukiwani. Wado mość 

Lidzbark (Pomorze), skrzynka pocztowa 13.
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



Rok XLBiała, dnia 19 lutego 1928 r.Nr. 8.

Rio

Mï uM i Saft EÈ’ft, W W MïBiî 'a “

Biała, ul. Komoro wieka 4. *------ "=■=
Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Numer pojed. Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
wszędzie

20 groszy I Nr. telefonu 1055.

Do 1 udu pracującego miast i wsi! 
Oszczerstwa,kłamstwa i blagi pt-aatówybor©»«.

_ . .. e . - i _____J„L ~A Ł.aL IxzvUîo.l-'i rrh-vcntif* nH frlíp! dzlWUl 3. DOÜtvkaL HIC
Dzieli nas j

dni 4 i 11 marca, w 1 _
do Sejmu i Senatu Coraz bardziej obszarnicy,, 
magnaci, fabrykanci (i wogóle burzu, zja wszel­
kich gatunków) są zaniepokojeni losem wy­
borów. Ozu ją, że mimo wszystkie usiłowania

utrzymania Ludu w ciemłancle,
lud pracujący się budzi z uśpienia i nie wierzy

Obecnie endecy, chadecy i inne burżuazj jne 
parije wynajdą niewątpliwie nowe kawały. Prze­
cież nie dalej jak przed kilku dniami na wiecu 
w Suchej endek Dr. Szpanbauer dowodził', że 
socjaliści chcą wychować dzieci ,jtia zwierzęta“. 
Widocznie sumienia tym panom oszczercom z* 
te 5 lat nie przybyło, ale jeszcze bardziej ubyło!

A oto manný w rękach odezwę endeckiej 
listy 24 pod tytułem „Zwalczaj następujące stron­
nictwa“. W tej odezwie wydrukowano, że socja- 
iści chcą odebrać chłopom własny ich grunt; że 
żydom chcą dać „autonomję personalną“ i że 
są wrogami Kościoła katolickiego.

Wszystko to jest naturalnie bezczelne 
kłamstwo!

Albowiem socjaliści chcą chłopom nie odbierać 
gruntu, lecz właśnie wywalczyć im grunta przy 
pomocy szeroko zakrojonej reformy' rołnej bez 
odszkodowania! Co zaś się tyczy Kościoła, to 
socjaliści nigdy i nigdzie ani przeciwko Religii 
ani Kościołowi nie występują. _ Prawda, krytykują 
nieraz księży, ale nie za Religję, tylko właśnie 
odwrotnie — za to, że zamało Kościołem i Re- 
kgją Chrystusową się zajmują, a zawele zajmują; 
się polityką i ganiają po wiecach. Socjaliści kry­
tykują też księży, że nieraz apetyty mają zawielkie 
i za dużo z panami, z bogaczaima, z kapitalistami, 
z obszarnikami trzymają, i zapewni..ją, że praw­
dziwa Religja Chrystusowa jest Religją biednych 
a nie bogatych; ubogich a nie majętnych!

Tak więc wszystkie te endeckie gadania są 
najobrzydliwszym fałszem. Stare oszczerstwa wi­
dać nie skutkują, więc endecka parija wymyśla 
nowe. A oto mamy jeszcze jedną obskurną, 
oszczerczą endecką odezwę w rękach pod tytu­
łem „Do niewiasty polki, marki i gospodyni“. 
Trudno sobie wyobrazić coś głupszego od tej 
odezwy! Napisał ją niby to (jak w odezwie czy­
tamy) jakiś pijak, którego mądra żona u’eazyla 
od pijaństwa, gdyż autor w odezwie powiada, że 
„brakuje mi dwuch zębów na przodzie, to pa­
miątka z kawalerskich czasów“. Schlebiając ko­
bietom i łasząc się do nich, odezwa pow.ada

i tak:
„Umyślili i u nas bez kobiet s-ú rządzie 

i poszli obalamutěni za. socjalistami, komu­
nistami, wyzwoleńcami i innymi sługami ży- 
dowstwa — sprowadzili zamęt, łajdactwo, bez­
robocie, drożyznę, niepokój, bandytyzm, iiŁe- 
poszanowanie matki, ojca, Kościoła. Wiary 
i Boga samego“.

Przytoczyliśmy umyślnie ten kawałek, ażeby 
pokazać’ do jakiej nikczemnośd dochodzi en­
decja i chadecja v swoich oszczerstwach ! Jak 
to „umyślili bez kobiet się rządzić, skoro właśnie 
socjalista Moraczewski dał kobietom prawo gło­
sowania! Jak to „stogi żydowstwa“ — jeżeli 
wiadomo każdemu, że w różnych spółkach kapi­
talistycznych i bankach endecki kapit- s.ta sie­
dzi razem z żydowskim i wspólnenii s łami wy­
zyskują robotnika i chłopa! Jak to „sprowa­
dzili bezrobocie i drożyznę ■ skoro bezrobocie — 
ak każdy wie — jest skuti em właśnie kapitali­

stycznego ustroju, a drożyzna pochodzi stąd, że 
kapitalista i obszarnik (endecki czy sanatorski) 
zarabia na swych _ wyrobach grube pieniądze i 
ciągnie pasek, ile się da! <

Tak bałamucą lud endecy i chadecy swojemu 
obrzydiiwemi oszczerstwami. Całe powietrze w 
Polsce przed wyborami przesiąkło wyziewami 
tych oszczerstw'.

A dlaczego?
Dlaczego miota się tak oszczerstwami n?a 

socjalistów Jtoż przed wyborami? Dlaczego do

, , Cena numeru pojedynczego 20 groszy.■ nleżytość pocztowa opłaca na ryczałtowo. F

fflOM SPÖH1NE
Or; a» JPolsIłief Parłji SocfnliMycznej.

Tis». jolitjwM, iietaw, ‘‘«Z piłtek» datą niedti.li._____________________

Prenumerata na kwartał 2'50 ił.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca: Okręgowy Konntet P. P. S. w Białej.

Do Ludności pracującej Białej-Bie ska i okolicy!
We środę, dnia 22 hstego odbędzie się w saBi ,»pod Czarnf m Orłem“ 

T w Białej

Mi WHÏ fc haMMI.
Przemawiają towarzysze: b. poset Dr. Emi! Eobi cwski, b poset Kazim.erz 

Czapiński; redaktor Ar 1- my Pająk i inni.
Początek o godz. 4*30 popołudniu.

Obywatelki i Obywatele! Ludzie pracy! Robotnicy i małorolni! Spieszcie 
wszyscy na wiec! Zbliża się godzina wielkiej bitwy wyborczej, bitwy ludu pracu- 
So z kapitałom o rewizję Konstytucji, o Demokrację o ubezpieczenia robotnicze, 
* reformę rolną dla małorolnych, o sprawiedliwe pbdatkl!

Lutí p ac ijifCy miast i głosuje na listę I

2 a
Precz z listą przemalowanej 8 Nr. 24!
Precz z listą przemalowanych piastowców Nr. 251
Precz z listami sanacji, na których stoją książęta i fabrykanci. Nr. i lub Nr. 3 

rozbijać głu&ów pracującego ludul
Wszyscy g. ‘oaujmy na -dstę Nr-

Wszyscy stawmy się n& wiecu, aby wysłuchać mów kawdydatów partji 

Socjalistycznej. ....
Okrçücvy Komitet P. P. S. Earz^ä hien, ticcja ^iycznej 

w Biśłtf. Partji ťWci w EaUsku.

toż zaledwie parę tygodm od tych kobieta głosuj? od niedawna, polityką ^ę
1 KtónrchbçdJemv glos wali zajmowała i jest bardnej wrazhwą na udane

- ■ • • , stówko niby to „religijne ‘.
PrzypomTiijrny sobie !n3jpas>kiidinLejsze kiarn- 

stwa z poprzednich okresów wyborczych. Otóż 
n. p. opowiadano, że socjaliśc (jeśli się ich wy­
bierce) zaczną „kościoły borzyt . Albo

„krowy czerwone mleko będą dawały“.
r----- . Mówiono także, żt: w razie wyboru socjali-

partjom swoich wrogów partjom. wyzyskiwaczy nawei vkjry zastrejkują“ i jaj znosie me 
i kapitalistów. Co tu robić? — myśb sobie bur- ^a|ej innym znowu opo-
iuaizia — trzeba coś radzić. I dlatego zaczyna wia(ąalj kiei-ykall’ że socjaliści chciehby Chrzest 
się zwykły święty .znieść, „wydzierżawić kościoły różnym

pochód oszczerstw i kłamstw wszelkiego lekom“ i wówczas taki żyd w kościele
rodzaju! „inie będzie dzieci chrzcił, lecz numerował“.

Pamiętamy, jak to było prcy wszystkich wy- Mówiono także kobietom, że socjaliści chcą 
borach poprzednich. Zawsze było to samo! Zaw- zaprowadzić
•ze, gdy tylko wybory się rozpoczynały, rozpo-1 „śluby na trzy lata .
czynał się ten ohydny pochód kłamców i oszczer- j o£q — mówili klerykali do kobiety 
ców, którzy chcą kłamstwami i oszczerstwami „póki jesteś ładną i młodą, mąż będzie ciebn® 
oczernić w oczach ludu wielką Ideję Socjalistyczną karmi| i trzymał, a potem — za poradą socja- 
» pchnąć go do głosowania na listy burźuazyne. j^tów — wyrzuci za bramę!“
I ci, którzy najgłośniej krzyczą o Kościele a Re- Przytoczyliśmy kilka takich ohydnych osz 
łigji, ci faryzeusze z endecji czv chadecji, ci raerstv, z poprzednich wyborów. .Dziś czytelnik 
właśnie najwięcej miotali plugawych oszczerstw. ^eW!no z lego się śmieje, a nawet i kobieta wiej- 
Zwłaszcza ska w to wszystko już nie bardzo wierzy! \’e

liczyli na kobiety, przecież niedawno przy poprzednich wyborach,
fiyéleii bowiem, że mężczyzna jest mądrzejszy te oszczerstwa były w ruchu — i b poro 
w polityce i nie taK łatwo da się otumanić, zaś | takich kobiet, które w to wszystko wi y y.



2 WYZWOLENIE SPOŁECZNE Nr. 8

tych endeckich i chadeckich oszczerstw z listy 
Nr. 24 i 25 zaczynają się przyłączać — niestety — 
także iesKcze oszczerstwa sanatorskiej listy 
Nr. 1 ? Przyczyna jest prosta — bo cała burżuazja 

boi się zwycięstwa ludu pracującego!
Poi się Zwycięstwa socjalistycznej listy 2, 

gdyż 2 jest listą pracującego ludu, walczącego 
o swe wyzwolenie!

najbardziej powinno zależeć na zwycięstwie 
socjalistów

właśnie kobietom,
piZedewszystkiem kobietom pracującym, a tak­
że żonom i córkom chłopów i robotników! Nikt 
bowiem tak nie cierpi od biedy i jrędzy jak ko­
bieca! Gdy mąż nie zarobi, to i na gospodarstwo 
kobieta pieniędzy nie ma. Gdy mąż jest w nędzy 
czy ojciec — to i na wychowanie dziecka pie­
niędzy niema. Niema za co strawy ugotować, 
niema za co sobie czy mężowi jakiś przyodzie­
wek sprawić. Dlatego kobieta pracująca czy też 
żona albo matka człowieka pracy

powinna być calem sercem przy socjalizmie, 
bo socjalizm jest właśnie walką ludzi uciśnionych, 
wyzyskiwanych, biednych — z bogaczami, z kapi­
talistami, z obszarnikami. Kobieta pracy nic nie 
ma do szukania u endeckich i klećykalnych 
kapitalistów! Jak może głosować na listę Nr. 1, 
na której stoją tacy książęta jak Lubomirski/ 
Sapieha czy Radziwiłł albo tacy fabrykanci jak 
Gótz-Okocimski lub Zagleniczny? jak może gło­
sować na chadecję (na listę 25), której jednemu 
z wodzów jest kapitalista Korfanty? jak może 
glosować na listę Nr. 30, na której stoi fabry­
kant Zajączek?

Nie! Kobieta pracy powinna — odrzuciw- 
szj’ wszelakie kłamstwa i oszczerstwa — iść 
razem z robotnikiem! i małorolnym, walczącym 
pod sztandarem socjalistycznym

c) polepszenia płacy robotników i niższych 
urzędników państwowych, jak kolejarzy czy 
pocztowców;

d) walki z drożyzną;
ej pomocy fjnrnsowej dla samorządów i 

spółdMełni pa aprowizację ośrodków robotni­
czych;

f) pomoc; finansowej mbstom na budowę 
domów robotniczych i pracowtmczych ;

, g) reorganizacji systemu ęoda kowego w 
duchu przełożenia ciężarów tia bogatych;

i h? oparcia dochodów państwa na podatku 
dochodowym i majątkowym;

1) zniesienia podatku od artykułów pierw­
szej potrzeby i powszechnego spożycia;

j) powiększenia podatków od zbytku.
Dalej Polska Partja Socjalistyczna domaga

Â / •
statecznej pomocy dla małorolnych chłopów, 

gdyż uważa chłopa małorolnego za sojusznika 
, partji robotniczej. Żąda tedy

opieki nad robotnikiem rolnym 1 drobnym 
dzierżawcą,

obniżania podatku na małorolnych,
taniego kredytu dla małorolnego,

oraz innych rzeczy, które mogłyby podnieść po­
ziom życia bezrolnego i małorolnego.

Partia nasza w polityce zagranicznej
żąda pokoju,

gdyż uważa, że pokój jest podstawą dobrobytu 
narodu.

Kobieta pracująca pamięta, ile ją kosztowalai 
woina światowa!

Partja nasza otacza swoją
opieką dziecka ludu pracującego,

starając się tworzyć dlań żłóbki i ochronki, 
a także

dobrą, niezależną, jednolitą siedmioklasową 
szkołę dla wszystkich.

Uważając służbę domową za taki sam wy- 
zyskiwany proletarjat, jak robotnika, partia nasz« 
żąda

ustawowego uregulowania praw służby 
domowej.

Tutaj wszystkich żądań socjalistycznych wy­
liczyć nie możemy. Walczyliśmy przez ubiegł# 
10 lat Polski niepodległej o dobro pracującego 
Ludu i mimo to, że

byliśmy w Sejmie w znikomej mniejszości 
(41 socjalistów na 444 posłów), to jednak wy­
walczyliśmy dla robotników 8 godzinny dzień 
pracy, płatne urlopy, ubezpieczenie od bezrobo­
cia i inne rzeczy.

Walka toczy się dalej. Wybory to wielka 
Walka pracy z kapitałem. Miejsce kobiety praou 
jącej pod czerwonym sztandarem razem z chło­
pem małorolnym i robotnikiem, walczącym o swe 
prawa i o przyszłość Polski demokratycznej!

Wobec tego każdy człowiek pracy — męż­
czyzna i kobieta — odda w dniu wyborów swój 
glos ma listę numer

2.
Precz t oszczercami przedwybocrymi! 
Niech żyje uświadomiona kobieta socjaPsika! 
Niech żyje walka pracy z kapitałem! 
Niech żyje Rząd robotniczo-włoścański! 
Niech żyje dwójka socjalistyczna!
Niech żyje socjalizm!

OKRĘGOWY KOMITET P P 
W BIAŁEJ.

„Kanarek“
Kanarek z pod N-ru 24 wydał w'prost idjo- 

tycz.ią odezwę do kobiet, w której aż się roi od 
takich bzdurstw, jakichby się nie powstydził 
pierwszy z brzegu zatabaczony dureń.

Podajemy tutaj próbkę z tej wodnistej za­
cierki, podpisanej przez jakiegoś głupiego Maka, 
który powiada:

„Będąc kawalerem, lublałem zaglądać do 
kieliszka — a to zaglądanie zawsze szpetnie 
się kończyło — bijatyką, chorobą, albo śpi- 
kiem w rowie (brakuje mi dwóch zębów7 na 
pnzodzie, to też pamiątka z tych czasów).

Po ślubie — kiedyśmy już na swojeml 
osiedli, stawia mi mądra żona przy obiedzie 
godny kielich gorzałki i powiada: „Napij się 
Rechn, należy ci się przy pracy, ale bacz byś 
mi nie zrobi! wstydu, bo ci już teraz nie honor 
pijać po karczmach i restauracjach. W domu 
mieć będziesz zawsze gotowy kieliszek wódki, 
abyś jej gdzieindziej nie szukał“.

Ładny kanarek, — wybił sobie zęby, żeby 
lepiej mógł chlapać gorzałę w domu!

bez zębów.
Z takim programem idą do kobiet kanarfai 

iz pod N|r. 24. Co wspólnego ze sprawami ogólno- 
polityaznemi mają wybite zęby durnego Marka 
endeckiego, albo dlaczego ktoś zalewa sobie palkę 
gorzałą w domu, a inny znów w karczmie — po­
zostanie z pewnością tajemnica. „narodową“ fa­
szystów endeckich.

W każdym razie wybite zęby i gorzała do­
mowa według recepty potrójnej ósemki nie wy­
starczą kobietom z ludu na zakupno większeg* 
kawałka chleba. Śmieszne bzdurstwa endeckie 
są tylko świadectwem bezdennej głupoty i za­
cofania pod względem społecznym menerów ka­
narkowych.

Pod jednym względem1 przyznaiemy głupie­
mu Markowi rację: ks kobiet i wszystkich ludki 
pracy ulegnie rzeczywiście zmianie na lepsze, ale 
dopiero wtedy, gly endecy pozostaną w domu 
pr^y domowej gorzale, a Sejm pozostawią tym, 
którzy nap-awdę bronią interesów kobiet — nie 
będą wtedy walać się w rowie z wybiten» 
zębami.

Z wędrówek agitatorów z pod chorągwi Nr. 1. 
Sanacyjne Ee-bechy z „pobożnemi“ filmami. — Skończył się wyścig żelaza i krwi — 
rozpoczął się w wyścig aut, naładowanych odezwami z jedynki. — Zamiast reformy 
rolnej — wagony Bojkowego „Chłopa Polskiego“. — Błogosławieni ubodzy, albowiem 

. . . aeroplany na widowni. — Idea czy pieujądze?

o Polskę sprawiedliwą, o Polskę socjalistyczną, 
u taką Polskę, w której nie będzie już obszarni­
ków i kapitalistów7, będzie tylko rozumnie urzą­
dzony, sprawiedliwy, zjednoczony świat pracy 
ludzkiej.

Socjaliści pragną tego, aby w Polsce po­
wstał

Rząd robotniczo-włościąński,
aby Polską rządziła nie szlachta, nie kapitalista, 
lecz człowiek pracy. Popatrz, kobieto pracu­
jący. na ime kraje! Gdyby te oszczerstwa, które 
tobie podają endecy, chadecy i inni były prawdą, 
to przecież widać to byłoby zagranicą, gdzie 
socjaliści tworzą wielką potęgę! Tymcz^eimi

rządy socja’istycżra były już
wj Fi.ilandji, Danji, Szwecji, Anglji i w innych 
krajach i nigdzie te rządy ani religji nie obakty 
ani ślubów na trzy lata nie dawały, lecz odwrot­
nie - czyniły co mogły (bo większości w Sej­
mach jeszcze nie miały), aby dolę robotnika i 
małorolnego polepszyć.

Walcząc o nowy ustrój socjalistyczny, 
o ustrój sprawiedliwości i równości, socjalizm 
stawia w Polsce na pierwszym planie rzeczy na­
stępujące: Walczy

o wprowadzenie konstytucji w życie, 
o zniesienie reakcyjnego senatu, 
o utw..rzenie Izby Pracy,
o skrócenie służby wojskowej i pokojową 

politykę zagraniczną.
Prócz tego wysuwamy żądania:

Rozszerzenia praw robotniczych:
a) przestrzegania 8-godzinnego dnia pracy;
b) 6-godzinpiego dnia pracy dla robotników 

młodocianych;
c) polepszenia ustawy o urlopach robot­

niczych ;
d) poprawienia ubezpieczenia od bezrobocia:
e) poprawienia ubezpieczenia na wypadek 

chor oby. i od nieszczęśliwych wypadków;
f) ubezpieczenia na starość, ubezpieczenia 

wdów i sierot dla pracujących fizycznie oraz 
polepszenie tego ubezpieczenia dla pracowników 
umysłowych;

g) zca.enn 1 rozbudowy wszystkich ubez­
pieczeń społecznych w jednym ogólnym Zakła­
dzie Ubezpieczeń Społecznych;

h) przestrzegania ochrony pracy kobiet i 
młodocianych;

i) pomocy dla bezrobotnych w zasiłkach 
i w naturze.

W dziedzinie żadań ekonomicznych doimaga się 
P. P. S.:

a) utrzymania ustawy o ochronie lokato­
rów;

b) podniesienia poziomu płac robotniczych 
i pracowniczych;

Wielce „postępowi“ rrradykali sanacyjni, gdy 
im „jaśniepańscy“ koledzy w rodzaju książąt 
Lubomirskich, Sap:ehów etc. nałożyli wędzidło 
biskupie, dziwnie spokornieli i odłożywszy na 
bok wszelkie rozumowania filozoficzne, jeżdżą 
obeclnie, jak za beidyczowskich czasów z filma­
mi religijnymi po całej Polsce — wszerz i wdłuż.

W tem „zbožném“ dziele, nie zapominając 
wstzelakoż o pożytkach ziemskich zavzadzili sza­
nowni Be-bechowcy również o nasz okręg wy­
borczy.
Przedewszystkiem zawitali do Buczkowic. W dniu 
12 lutego zmobilizowano na rozkaz z „góry“ 
biednego policjanta, który obganiać musial 
z bębnem po wsi, ogłaszając wszem wobec i każ­
demu a osobna, że oto zjawił się akurat w restau­
racji „na Kolanie“ „misjonarz“ z wielce „po­
bożnym“ towarem.

Zapełniła się sala szczerym ludem z Buczko­
wic, przed którym wyświetlał, oświetlał i na­
świetlał prelegent Swietlicki koronację Matki 
Bożej, popuszczając języka od czasu do czasu w 
kierunku P. P. S. "

Nieszczęście chciało, iż na sali byli obecni 
ttow. Mędrzak i Wanat z Białej, którzy dali 
Swietlickiemu światłą odprawę, pstijąc mu tern 
samem fałsz v wie nastrojoną krętaninę rebgijno- 
polityozjną

\by się pozbyć niewygodnych socjalistów, 
zwrócił się p. Šwietlicki do zebranych z prośbą, 
by tylko sympatycy jedynki pazostdi na sal», 
gdyż zostanie na miejscu przeprowadzony wybór 
Be-bechowskiego komitetu wyborczego.

Na wezwanie tow7. Mędrzaka, by robotnicy, 
którzy są za dwójką opuścili lokal, wygarnęli 
się wszyscy jak jeden mąż na ulicę, pozostav/ia- 
jąc jedyną jedynkę w osobie p. Šwietlickiego n» 
sali.

Z głupią miną odjechał p. šwietlicki z Bucz­
kowic ■— ludzie zaś wreseli, że widzieć mogk 
prawdziwego ordynansa cadyków i książąt — 
rozeszli się do domów7.

Podobny występ urządzili Be-bechy w dniu 
13 lutego br. w Bystrej. Także i tu wyświet­
lano koronację Matki Buskiej w Wilnie, przy- 
czem pomocnicy kłócili się z operatorem nie 
bardzo pobożnie, bo w te słowy7: jak cię kopnę!, 
o przekleństwach, które się tam sypały w7śród 
tego zacnego grona nie będziemy pisać, gdyż 
nie nadają się do druku.

Słuchacze rekrutowali się przeważnie z jx>- 
śród dzieci szkolnych.

Przemawiał sanator Szczerlak z Warszawy, 
oświadczając, że (dosłownie) jeżeli Sejm nie bę­
dzie rruał większości Amatorskiej, to go marsza­
łek Piłsudski rozpędzi na cztery wiatry.
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Brednie jego przerwał tow. Waligórski b. 
legionista, który wyskoczył na stół z okrzykiem 

Niech żyje marszałek Piłsudski bez jedynki!“ 
Zebrani robotnicy biją brawa tow. Waligórskie­
mu, natomiast warszawski sanator ryczy: „Pój­
dziesz pan jeszcze do Piłsudskiego w potarga­
nych batach!“

Wśród niesłychanej wrzawy nie głosowano 
wcale nad rezolucją Be-bechów, tylko z pośpie­
chem zamknięto to sanatorskie filmowe zgroma­
dzenie.

lany znów zanatoi, niejak. p. Chabałowski 
udał się w dniu 12 lutego do Czańca, gdzie 
w starej szkole do około 200 ludzi usiłował 
wpoić wiarę w skuteczność sojuszu Bojki z ob­
szarnikami.

Na żądanie tow. Dwernika wybrano prezy- 
djum, w któreml zasiadł jako przewodniczący 
tow. Trojak, jako sekretarz tow. Małecki.

Tow. Trojak punkt za punktem zbił wy­
wody p. Chabałowskiego, zaś rezolucję za listą 
P. P. S. Nr. 2 uchwalono przygniatającą więk­
szością.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ za­
kończono zgromadzenie zwołane przez Be­
bechów.

Do Kęt udały się zaś dwie referentki 
z jedynki, które do zebranych kobiet w liczbie 
50 apelowały, by się zgłaszały do Be-bechów za 
agitatorki do wsi okolicznych, za co dostaną 
dobrą zapłatę (!).

Żadna się jednak nie zgłosiła, gdyż sprawa 
utknęła na ważnym pytajniku: czy agitatorką ima 
być kobieta „zwykła“ lub „pani“ w kapeluszu.

Ponieważ na sali było dwóch socjalistów, 
zlękły się ich widoku miejscowe „baby różań­
cowe“ i w niebardzu pewnych podrygach wy­
sunęły się „cichaczem“ ze zgromadzenia. Wo­
bec tego z nosem na kwintę odjechały z niczem 
obie jedynki do swych siedzib.

Be-bechy
rozpoczęli wobec ciągłych niepowodzeń na zgro­
madzeniach otwartych agitację za pomocą aut, 
które rozwożą całe góry odezw, gazet i broszur 
po całym okręgu. Takiej nawałnicy papierowej 
nie pamiętają najstarsi ludzie.

Zamiast powiedzieć chłopom na wsi szczerze 
i otwarcie, jak będzie wyglądała reforma rolna 
pod .patronatem hrabiów i magnatów, tumani 
jedynka ludność wiejską Bojkowym „Chłopem1 
Polskim“, którego wagonami sprowadzają, roz­
dając go tysiącami po wszystkich okolicach.

Podobno w najbliższym czasie iedynkowe 
Be-bechy rozrzucać będą odezwy za pomocą 

aeroplanów.
W dobie, kiedy chłop bieduje na przednów­

ku, bezrobocie panuje, w dalszym ciągu w mia­
stach, dziesiątkom tysięcy robotników sezono­
wych odmawia się skromnego zasiłku, odbiera 
się go samotnym i bezdzietnym bezrobotnym— 
w takiej dobie znajdują się ludzie, którzy pod 
hasłem sanacji, uzdrowienia wyrzucają codzien­
nie olbrzymie sumy na masowe wydawnictwo 
bezwartościowych druków jedynkowych.

Cadyki i biskupi ,obszarnicy i obałamucony 
Bojko, kapitalista z enperowym robotnikiem, 
dezerterzy ze wszystkich partyj, — jednem sło­
wem gulasz ze śledzi i wielorybów, galareta 
z rekinów i sardynek — wszystko razem zwyczaj­
na śląska „bryja“, albo jak kto woli — żur, 
w którym więcej ości, jak pożywnej mąki — 
razem wzięte: „idea“ bezpartyjna Nr. 1.

Co jest wiązadłem tych Sprzeczności, idea 
czy pieniądze?

Odpowiedź znajdą z pewnością uświadomień 
robotnicy i chłopi.

Do wszystkich komitetów P.P.S. 
i mężów zaufania z powiatów 
Bialskiego, Żywieckiego i Wa­

dowickiego.
Wzywamy wszystkich mężów zaufania PPS. 

przy obwodowych komisjach wyborczych, którzy 
pracują w fabrykach Bielska-Białej, lub miesz­
kają w bliższych okolicach powiatu Bialskiego
1 Żywieckiego, by zgłaszali się począwszy oc 
dnia 20 lutego br. w Sekretarjacie OKR. PPS. 
w Białej, celem odebrania kartek wyborczych 
z Nr. 2, oraz innych druków wyborczych.

Nieznani bliżej Sekretariatowi towarzysze 
winni przynieść ze sobą poświadczenie toż­
samości swej osoby, względnie upoważnienie
2 Komitetu miejscowego.

Towarzysze, czyńcie swą powinność, godzina 
decydującej walki zbliża się!

Z akcji przed wyborczej w okręgu Nr.43.
Do wyborów zostało zaledwie kilkanaście dni. Burźuazyjne listy rzucają oszczer­

stwami na prawo i lewo. Sanacja zatapia nasze okręgi swojemi wydawnictwami.
Nasze komitety i poszczególni towarzysze powinni dołożyć wszelkich sił, aby w 

ostatnich tygodniach nasza akcja nie straciła na rozmachu. Wszyscy do roboty!
Wszyscy pod nasz czerwony sztandar walki !

PcWliczający wiec. 
Sanatorska hjeua przy robocie, 
endek broni Niewiadomskiego.

Biała, dnia 13 lutego 1928 r
Wozoraj odbyi się w Suchej olbrzymi wiec, 

zwołany przez P. P. S. Około 1000 ludzi napeł­
niło salę strażnicy miejskiej. Wiec rozpoczął się 
w południe i trwał bez przerwy do wieczora 
wśród wielkiego zainteresowania słuchaczy. 
Skończył się dopiero pociemku, w takich war mi­
tach, gdy ani prezydjum nie widziało słuchaczy, 
ani też słuchacze nie widzieli przewodniczących— 
gdyż światło me było przygotowane. Tylko 
dużej kulturze wiecowej uczestników należy za- 
wdzięczyć, że wiec spokojnie dotrwał do końca 
i został zakończony okrzykiem na cześć „2“ 
socjalistycznej.

Sanacja miejscowa na ten wiec poczyniła 
wielkie przygotowania. Z Warszawy przyjechał— 
podobno specjalnie sprowadzony — niejaki p. 
Dąbrowski, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa — widać to Z manier i metod — jakaś 
obskurna sanatorska hjena wyborcza

Wiec zagaił stary kolejarz tow. Wiktorowicz. 
W prezydjum zasiedli ttow. Ajrych, Puzik i Wik 
torowicz. Jako referent, wystąpił tow. poseł 
Czapiński, który przedstawi! sytuację polityczną 
w Polsce w 3-godzinnym referacie, wysłuchanym 
z niesłabnącą uwagą. Wiedząc, że jest przygoto­
waną sanatorska opozycja, obszernie zanalizował 
robotę sanacji i listę sanatorską w naszym okrę­
gu. Referenta nagrodzono burzą oklasków. Już 
w toku referatu p. Dąbrowski usiłował coś po­
krzykiwać, w duchu sanatorskim, ale zgroma­
dzeni rychło go uspokoili.

Po referacie wystąpił ten p. Dąbrowski i 
wśród ustawicznych przerywań ze strony zgnè 
madzonych zaczął rzucać na partje lewicowe takie 
obskurne kalumnje, że najpaskudniejszy ende- 
czyna w najgorszych czasach Polski, tegoby nie­
wątpliwie się powstydził. Oświadczył np., że 
poseł wyzwoleńczy Putek posiada „pałac w Gro­
dzisku“. Że poseł socjalistyczny Żuławski w r. 
1920 przeszkodził dowozowi broni do Polski, 
walczącej z bolszewikami. Że na listach kandy­
dackich P .P. S. stoją sami „starzy blagierzy“. 
Że P. P. S. dlatego jest w opozycji, że ode­
pchnięto ją „od żłobu“. 1 tak dalej bez końca — 
jak starej daty endecka kanał ja wyborcza.

Zgromadzeni kilka razy chcieli zrobić porzą­
dek na sali. Wobec tego kanalja plotła dalej, 
że sanacja jest bezpartyjna i. chce zrobić z Polaki 
jedną wielką „rodzinę“, w której obok hrabiego 
(dosłownie) zasiądzie chłop czy robotnik.

Te wywody sanatorskiej hjeny robotnicy po­
winni zapamiętać sobie dobrze! Powinni na sana­
torskich wiecach przypomnieć panom z „jedyn­
ki“, jak ich sprowadzona z Warszawy hjena 
najzasłużeńszych bojowników proletarjatu ośmie­
liła się nazywać „starymi blagierami“ i t. p. 
Zwłaszcza p. Dąbrowskiego trzeba sobie dobrze 
zapamiętać...

Po p. Dąbrowskim przemawiał tow. Guzdek, 
a następnie referent tow. Czapiński w obszernem 
przemówieniu zbijał i piętnował kalumnje p. Dą­
browskiego.

Następnie przemawiał p. Szajna, sekretarz 
Magistratu na ten temat, że jest legionistą 
i jeszcze raz legjonistą.

Potem zabrał glos, w obronie endecji p. Dr. 
Szpanbauer. Z początku w spokojnym tonie 
opowiadał zwykłe banialuki — że uspołecznienie 
fabryk jest niemożliwe; że międzynarodowość 
socjalizmu sprzeczna jest z miłością ojczyzny itp. 
Później poszło lepiej... Oświadczył, że przez roz­
dział kościoła od państwa socjaliści chcą wycho­
wywać dzieci poprostu na „zwierzęta“ i t. d. 
Wreszcie przeszedł do zabójstwa Narutowicza. 
Zapewnił, że mord potępia i że prof. Głąbiński 
imieniem endecji też mord potępił. Ale, powiada, 
trzeba stwierdzić, że zabójca Niewiadomski był 
człowiekiem „szczerym“. Pozatem należy pamię­
tać, iż Narutowicz był wybrany głosami lewicy 
Polski i mniejszości narodowych, a to jest nie­
dopuszczalne z narodowego punktu widzenia, 
gdyż prezydent państwa winien byc wybierany 
głosami czysto polskienu

Cały ten ustęp o Narutowiczu brzmiał w 
gruncie rzeczy jako obrona mordu i wywoła 
ogromne oburzenie zgromadzonych. Endeckiemu 
mówcy odpowiedział w krótkich słowach refe­
rent tow. Czapiński, piętnując, wybryki endeckie­

go mówcy, poczem imieniem prezydjum tow. 
Wiktorowicz zakończył w głębokim imr ,ku wiec 
okrzykiem na cześć „dwójki“ socjalistycznej. 
Mieszkańcy Suchej powiadają, że jak Sucha Su­
chą, to takiego długiego wiecu jeszcze nie było!

Wiec ten jest bardzo pouczającym. Pokazało 
się bowiem, że hjeny „jedynkowe“ zaczynają 
przyswajać sobie wszystkie najmarniejsze me­
tody dawnych endeckich hjen i W swej dema- 
gogji spadają na same dno oszczerczej blagi, 
ł.adna „sanacja“!

RUCH WYBORCZY POW. WADOWICE. 
BRODY ad Kalwarja.

Dnia 10 lutego br. odbyło się tu zebranie 
przedwyborcze W lokalu ob. Moskwy. Prze­
wodniczył ob. Karelus, referował tow. Guzdek 
z Wadowic. Po krótkiej dyskusji uchwalono gło­
sować na Polską Partją Socjalistyczną — na 2-kę. 
Obecnych było do 100 osób, w tern sporo kobiet. 
BRZEŹNICA.

W niedzielę, dnia 12 lutego zwołali tu wiec 
„naprawiacze“ do Domu Ludowego. Przybyło 
do 400 osób, w tern masa stapińczykow socja­
listów. „Naprawiacze“ widząc swe fiasko przez 
swych pośredników, prosili przeciwników, aby 
wiecu nie rozbijać, że będziemy mieli prawo 
głosu.

Referował p. Walewski z Krakowa i wi­
docznie nikomu nie trafił do serca, gdyż dwoje 
rąk go oklaskiwało. Zabrał glos tow. ’apla 
z Wadowic, odpierając zarzuty przeciw P. P. S„ 
którą bezstronny historyk osądzi o jej czynaci 
w budowie Potoki, a nie potrzebuje mordów od 
„naprawiaczy“. Również strachy chłopów o socja­
listycznym pogromie, mówił tow. Papla, są głu­
pie, bo dziś w Europie w kilku państwach rządzą 
socjaliści, i chłopi dopiero pod ich rządami czują 
lepsze i lżejsze życie. Tow. Papla zaznaczył, że 
nato są wybory, aby usunąć reakcję od rządów 
i przywrócić rządy ludowe z roku 1918. 28 mil- 
jonowa rzesza ludności przeważnie pracująca — 
płacąca rządowi 2i/2 miljarda złotych, nie może 
być ciemnemi baranami, aby się dala teroryzo- 
zować, nie może iść do wyborów z „jedynką“ ; 
wezwał wszystkich, aby 4-ty i 11-ty marca od­
dali głosy na 2-kę i uczciwych ludowców, aby 
przyspieszyć zwycięstwo ludu, aby później za­
stąpić ministrów reakcyjnych ludowymi, a wtedy 
dopiero z całego serca możemy krzyknąć „Niech 
żyje Marszałek Piłsudski'.“ (huczne oklaski).

Po odśpiewaniu „Gdy naród do boiii“ i roz­
daniu odezw socjalistycznych zebranie zamie­
nione na ludowe zakończono.

ZWYCIĘSKI POCHÓD SOCJALIZMU 
W ANDRYCHOWIE.

We czwartek, dnia 2 lutego br. o godz. 3- tej 
odbyło się zgromadzenie przedwyborcze PPS. 
w Roczyinach, na które przybyło około 200 osób.

Zgromadzenie zagaił tow. W. Jończy, na 
przewodniczącego powołano tow. L. Karkoszkę.

2-godzinny referat wygłosił tow. Zawierucha, 
charakteryzując dotychczasową szkodliwą dzia­
łalność stronnictw prawicowych, oraz wykazując 
jakiemi drogami kroczyła P. P. S. i jej posłowie 
w Sejmie i Senacie, przedstawiając zarazem pro­
gram wyborczy P. P. S. na przyszłość, który 
przy zrealizowaniu może zmienić na lepsze do­
tychczasowe ciężkie warunki bytowania włoś- 
ciaństwa.

Reterat został przyjęty oklaskami, oraz jedio- 
mvślnem wypowiedzeniem się zebranych za listą 
P.' P. S. Nr. 2.

Po referacie tow. Zawieruchy Zgłosił się 
o udzielenie głosu p. Hojny (czumowiec), który 
w krótkiem swem przemówieniu potępiał rządy 
demokratyczne i powszechne prawo głosowań’!, 
nie wskazując na drogi wiodące do wyzwolenia 
mas ludowych. Po skończeniu swego niedo­
rzecznego ględzema natychmiast się ulotnił nie 
czekając na odpowiedź.

Na wywody p. Hojnego dal rzeczowe wy­
jaśnienie tow. Zawierucha i L. Karkoszka, co 
zostało przyjęte z całkowitem uznaniem przez 
zebranych.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru"' i 
okrzykami na cześć P .P. S. 1 listy Nr. 2 zgro­
madzenie zakończono w podniosłym nastroju.

Tego samego dnia o godz. 6-tej wieczorem 
w Andrychowie urządzili zgromadzenie „sana- 
torzy“, lecz szczęście im nie dopisało, gdyż po­
wracający towarzysze z Roczyn wstąpili po dro-
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dzt Ina zgromadzenie. Na sali było około 200 
osób, którzy wchodzących naszych towarzyszy 
przyjęli hucznemi oklaskami, że aż „naprawia­
cze“ wybałuszyli ślepie co się to stało.

W dyskusji zabierali głos tow. tow. Zawie­
rucha, Dudzik i Mrzygłód.

Zdemaskowani „sanatorzy“ starali się umy­
wać ręce marszałkiem! J. Piłsudskim, wzywając 
do glosowania na listę Nr. 1, lecz w odpowiedzi 
od zgromadzonych otrzymali: niech żyje mar­
szałek Pilsudsk. — precz z listą Nr. 1— niech 
żyje P. P. S. i lista Nr. 2.

„Naprawiacze“ widząc tak wielkie „powo­
dzenie“ chyłkiem tylnemi drzwiami wymknęli się 
do restauracji.

Do tej spółki ma zaszczyt należeć i wodzić 
rej na zgromadzeniach p. Milanowski, majster 
stolarski z Wadowic, który gnębi czeladź po 12 
i więcei godzin dziennie za marne wynagrodze­
nie, co bynajmniej nie przeszkadza nur być 
u „naprawiaczy“.
ANDRYCHÓW. Wielki wiec wyborczy P. P. S.

W niedzielę, dnia 12 lutego br. odbył się 
w sali Domu Robotniczego w Andrychowie wielki 
wiec P. P. S. Obecnych było około 700 osób. 
Zagaił tow Mrzygłód, przewodniczył tow. Ba­
biński.

Doskonały referat o sytuacji politycznej i 
przedwyborczej wygłosił tow. A. Pająk z Białej.

Wśród głębokiego skupienia zebranych nie 
odważyli się ozumowcy, których tam było kilku 
zabierać glos.

Rezolucję, wyrażającą zaufanie dla P. P. S. 
i gokwość glosowania jak jeden mąż na listę 
Ni 2 uchwalono jednomyślnie.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ za­
kończono ten imponujący wiec.
TARGANICE.

W niedzielę, dnia 5 lutego rb. o godz. 2-giej 
popoł. odbyło się powtórne zgromadzenie przed­
wyborcze P. P. S. w Targanicy, na które przy' 
Ibyło z górą 100 osób. Zgromadzenie zagaił tow 
J. Pękala, na przewodniczącego wybrano tow. 
Fr. Kierczaka. Półtoragodzinny referat wygło­
sił tow. Zawierucha.

Wiec wśród podniosłego nastroju zakoń­
czono okrzykami na cześć P. P. S. i listy Nr. 2.

Tak panowie chadecy! jeszcze nie minęło 
kilka tygodni, a socjaliści po raz wtóry zawi­
tali do waszej twierdzy!
SUŁKOWICE.

Tego samego dnia o godzinie 4.20 popoł. 
odbyło się zgromadzenie przedwyborcze PPS. 
w Sułkowicach, na które przybyło około 200 
osób. Zgromadzenie zagaił tow. M. Babiński, 
na przewodniczącego zgromadzenia powołali ob. 
Burego z Sułkowic.

Referat wygłosił tow. Zawierucha. Mówca 
scharakteryzował w krótkich słowach dzieje po­
wstania Polski, W czem najwięcej ofiar i trudu 
poniosła P. P. S„ przeciwstawianie się powsta­
niu Polski szlachty i magnaterji polskiej, jak 
również i organizacyj chrześcijańskich. Po­
wojenną działalność rządów stronnictw prawico­
wych t. zw. chrześcijańskich i katolickich, oraz 
jawną zdradę stronnictwa Witosa. Z drugiej 
strony mówca wykazał owocną pracę dla robotn - 
ków i włościan P. P. S., jak również omówił 
program wyborczy p. P. S. Ostrej krytyce 
mówca poddał działalność obecnego rządu pod 
względem niewykonania reformy rolnej, spraw 
gospodarczych państwa, stosunku do demokracji 
i innych ważnych spraw politycznych.

W dyskusji zabrał glos tamtejszy chadek 
Chmiel, który plótł, że 8-godzinny dzień roboczy 
dała pit. D. a nie Rząd Moraczewskiego, no 
i przyznał się, przez głupotę, że reformę rolną 
„wykonywała“ również Ch. D.

Należytą odprawę nierozważnemu chadekowi 
dal tow. Zawierucha, wykazując zebranym, że 
8-godzinny dzień roboczy dał dekretem Rząd 
robotniczo-włościański Moraczewskiego. solida­
ryzując się natomiast ze zdaniem, że reformę 
rolną „przeprowadzali“ chadecy tak należycie, iż 
mieli możność nabycia ziemi zamożni gospodarze, 
a natomiast robotników rolnych powyrzucano na 
bruk.

Odpowiedź tow. Zawieruchy Została przy­
jęta oklaskami, poczem przemawia! krótko tow. 
Dudzik, a następnie odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru“ i okrzykami na cześć P. P. S. i listy 
Nr. 2 zgromadzenie wśród podniosłego nastroju 
zakończono.

Zaznaczyć wypada, że na zgromadzenie przy­
było kilka „ciotek“ i kilku chadeków, którzy 
próbowali zakłócić spokój, lecz im się to nie 
udało.
BULOWICE.

W niedzielę, dnia 12 lutego bit. urządzili w 
Bułowiacch zgromadzenie przedwyborcze „napra­

wiacze“ z listy Nr. 1 i 30. Sala była przepeł­
niona .

Zgromadzenie rozpoczął uzdraw’acz z 30-ki 
bez powołania przewodniczącego, zachwalając 
Nr. 30. a następnie „uzdrawiacz“ z 1 -ki, zachwa­
lając Nr. 1. Jedna i druga „sanacja“ wykazała 
moralne ubóstwo polityczne. W czasie zarządzo­
nego głosowania za wspomninnemi listami pod­
niosły się „aż“ 3 ręce

Następnie przemawiał tow. J. Pluta w imie­
niu P. P. S„ który w godzinnym referacie całko­
wicie zbił wywody obydwuch mówców, wzywa­
jąc do głosowania na listę P. P. S. Nr 2.

Okrzykami na cześć P. P. S. i listy Nr. 2 
zgromadzenie zakończono.

Zaznaczamy jednocześnie, że Bulowianie ko­
niecznie domagają się od nas byśmy odbyli tani 
zgromadzenie socjalistyczne, jednakże ze swej 
strony musimy potępić postępowanie prezesa 
Kółka Rolniczego p. Wierońskiego, który 'nie 
chce wynająć sali P. P. S.
BULOWICE.

Na niedzielę, dnia 5 lutego rb. wyznaczyli 
chadecy za zaproszeniam' zgromadzenie przed­
wyborcze w Bulowicach w sak Kółka Rolniczego, 
na które z Andrychowa udał się p. Holeksa ze 
swą „ow’czamia“. Również ze strony P. P. S. 
zostali tam wydelegowani tow. tow. W. Jończy, 
J. Pluta i L. Karkoszka. Ponieważ poważna 
liczba Bulowian nie otrzymała zaproszeń, prze­
to przed drzwiami Kółka zgromadziło się sporo 
obywateli, a rozgoryczenie rosło, które wkońcu 
przemieniło się w natarcie na drzwi, co pociąg­
nęło za sobą wyrzucenie drzwi z zawias i wszys­
cy tam obecni weszli na salę. P. Holeksa wi­
dząc. że sytuacja dla niego jest niepomyślna, 
ustąpił głosu tarnt, ks. Warmusowi, by wpłynął 
na buntujące się owieczki, poczem przemawiał 
p. Holeksa. Jeden i drug mówca cieszył się 
takiem „zaufaniem“, że stale apelowali do zgro­
madzonych i naszych towarzyszy, by byli spo­
kojni, a otrzymają w dyskusji glos. Jednakże 
po wyczerpaniu swych referatów natychmiast 
rozwiązali zgromadzenie, co jednak spotkało się 
z ogromnem oburzeniem wszystkich zebranych. 
Wobec takiego stanu rzeczy, nasi towarzysze 
otworzyli zgromadzenie P P S., na którem refe­
rowali ogólne sprawy polityczne, gospodarcze 
i przedwyborcze kolejno: tow. tow. Pluta, Kar­
koszka i Jończy. Przemówienia naszych towa­
rzyszy były nagrodzone hucznemi oklaskami 
i okrzykami na cześć P. P. S. i listy Nr. 2.

P. Holeksa i ks. Warmus ze swremi andry- 
chowskicmi „owieczkami“ nie czekali na chrzest 
ze strony naszych towarzyszy, lecz wziąwszy 
nogi za pas zmykali bez wytchnienia do Andry­
chowa. Pomimo to w swej „Przyszłości“ cłwalą 
się, že 05°/o oświadczyło się za ich listą.
NIDEK.

W niedzielę, dnia 12 lutego br. o godz. 4-ej 
popołudniu odbyło się zgromadzenie przedwybor­
cze P P. S. w Nidfai, na które przybyło około 
200 osób. Zgromadzenie zagaił tow. J. Pękala, 
przewodniczył ob. Ant. Mrzygłód z Nidku.

1-godzinny referat o gospodarczein i poli- 
tycznem położeniu państwa polskiego i warun­
kach robotników i włościan wygłosił tow. Za­
wierucha.

Na zgromadzenie przybyło kilku witosow- 
ców, którzy’- zakłócili spokój, powodując jedynie 
szybsze zakończenie referatu. Zachowanie się 
tych panów było nadzwyczaj brutalne i gdyby 
nie głęboki takt naszych towarzyszy i tamtej­
szych obywateli, wynieśliby za swą brutalność 
ponaruszane kości.

W głosowaniu nad uznaniem P. P. S. za 
reprezentantkę robotników i włościan małorol­
nych, oraz za głosowaniem na listę P. P. S. 
Nr. 2 wypowiedziało się ocnajmniej 8/4 zebra­
nych.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ i 
okrzykami na cześć P. P. S. i listy Nr. 2 zgro­
madzenie zakończono.

Rozmach pracy agitacyjnej 
w Żywiecczyźnie i pow. bialskim.

KRZYŻOWA Wiec przedwyborczy.
W dniu 12 lutego br. odbyło się zgroma­

dzenie wyborcze w Krzyżowej. Zagaił tow. 
Graca, przewodniczył tow. Wrzeszcz. Referat 
o sytuacji politycznej wygłosił tow. Piątkowski 
Stanisław z Białej. Tow, Grochowski jako b. 
legjonista ze Sporysza poddał ostrej krytyce żon­
glowanie nazwiskiem marszałka Piłsudskiego ze 
strony Be-bechów. Tow. Graca z Mutnego pod­
kreślił znaczenie Kas Chorych dla ludu pracują­
cego. W ożywionej dyskusji zabierało jeszcze 
głos kilku miejscowych obywateli. Zgromadze­
nie zakończono okrzykiem ‘„Niech żyje P. P. S., 
„Niech żyje dwójka!“
UJSOŁY. Wiec przedwyborczy.

W Ujsołach odbył się wiec w dniu 12 lutego, 

na którym było obecnych kilkaset ludzi. Prze 
wodniozył tow. Salachna Piotr, referat polityczny 
wygłosił tow. A. Pysz z. Białej. Następnie prze­
mówił krótko tow. Bobek z Białej. Uchwalono 
jednomyślnie oddać swe głosy na listę P. P. S. 
Nr. 2.

Be-bechy Nr. 1 zwołali na ten sarn dzień 
wiec do sali arcyksięcia (w tartaku ogrzewalni), 
lecz poza referentem nikt na to zebranie nie 
przyi fŁ

öw referent po „klapie“, jaka go spotkała, 
pofatygował się na nasz wiec, gdzie usiłował 
zakłócić zebranie, lecz widząc zdecydowanie 
wrogą postaw*ę obecnych, zamilkł i wyniósł się 
ze sali jak niepyszny.
KAMESZNICA. Zgromadzenie P. P. S.

W niedzielę, dnia 13 lutego br. odbyło się 
zgromadzenie P. P. S. w Kamesznicy Górnej 
u p. Nałusznego o godz. 2-giej popoł. Na prze­
wodniczącego powołano tow. Białożyta Fran­
ciszka, na sekretarza towr. Kubicę Jó zefa 
Referat o sytuacji przedwyborczej wygłosił tow. 
Kużma Stanisław. W dyskusji zabrał glos nie­
jaki p. Saperski, piastowiec, gospodarz mający7 
gospodarstwo kończące się ma ćwierć krowskiem 
ogonie, który atakował 8-godzinny dzień pracy, 
został atoli przez zgromadzonych wyśmiany i po­
tępiony. Tow. Białożyt apeluje do zebranych, by 
zdwoić siły na czas wyborów.

Rezolucja, by głosować na P P. S. Nr. 2 
została przez 120 przeszło osób przyjęta, zaś 
przeciw głosował otumaniony piastuszek i Manik 
Franciszek, eindeczyina, który z Hernasem Flor- 
janem zjechał celem1 odbycia w tym samym lokalu 
zgromadzenia.

Ponieśli sromotną klęskę, gdyż zebrani nie 
dali im przyjść do głosu i dzięki tylko zimnej 
krwi kilku towarzyszy uratowano ich od wy­
miaru sprawiedliwości.

Po odbyciu tegoż zgromadzenia udał się tow. 
Kuźnia do Kamesznicy Dolnej, gdzie odbył dru­
gie zgromadzenie. Dyskusja, w której zabierali 
głos ttow. Kubica, Białożyt, Sleznik, Tomik, wy­
kazała, że nastrój dla listy P. P. S. Nr. 2 jest 
bardzo dobry, czego dowodem, że rezolucję 
przyjęto jednogłośnie.
GILOWICE. Wiec przedwyborczy.

W dniu 2 lutego br. odbył się w Gilowicach 
wiec przedwyborczy. Zagaił tow. Pasko Jan, 
przewodniczył naczelnik gminy ob. Józef Pyjas, 
sekretarzował tow. Sroka R. Referat polityczny 
wygłosił tow. Durczak ze Żywca. Rezolucję za 
dwójką uchwalono jednomyślnie.
SZCZYRK. Wiec przedwyborczy.

W niedzielę, dnia 12 lutego br. odbył się 
w lestauracji (na Brzegu) w Szczyrku wiec przed­
wyborczy. Zagaił przewodniczył towr. Waluś 
Jan, sekretarzował towr. J. Wieczorek. Referat 
o sytuacji przedwyborczej wygłosił tow. Mę­
drzak z Białej. Jednomyślnie uchwalono głoso­
wać na Nr. 2. Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru“ zakończono wiec.
GODZISZKA. Zgromadzenie wyborcze.

W ten sarn dzień odbyło się zgromadzeni* 
wyborcze w Godziszce. Referował tow. Wariat 
z Białej.
LIPOWA. Wiec przedwyborczy.

W niedzielę, dnia 12 lutego br. odbył się 
w'iec przedwyborczy w Lipowæj w7 lokalu p. 
Klisia. Zgromadzenie zagaił tow. Jakubiec, prze­
wodniczył tow. Pietraszko Józef. Referat o sy­
tuacji politycznej i przedwyborczej wygłosił tow7. 
Durczak.

W dyskusji zabrał głos „Kanarek“ Nr. 24, 
naganiacz p. Áírózek, który plótł niestworzone 
rzeczy. Tow. Nieuważny dał „Kanarkowi“ ciętą 
odpiaw’ç, który nie czekając końca zwiał dorożką 
ku Żywcu.

Zebrani uchwalili jednomyślnie głosować na 
listę P. P. S. Nr. 2.

Zaznaczyć musimy, że wyżej wymieniony 
wiec miał się odbyć w lokalu p. Michalskiego, lecz 
na rozkaz ks. Sziajdiowńcza p. Michalski w 
ostatniej chwili odmówił sali na zgromadzenie 
P. P. S. Sprawę tę w najbliższych tygodniach nie 
omieszkamy poruszać na łamach „Wyzwolenia 
Społecznego“.
JELEŚNIA. Wiec przedwyborczy.

W niedzielę, dnia 12 lutego odbył się w 
przepełnionej sali restauracji Pindla wiec przed­
wyborczy Obszerne przemówienie wygłosił 
tow’. R. S. z Warszawy, przyjęty hucznemi okla­
skami. Przyjęto rezolucję wzywającą do głoso­
wania na Nr. 2 z entuzjazmem. Dwuch specjalnie 
wysianych agentów p. Zajączka, którzy chdeh 
przemawiać, zebrani nic dopuścili do głosu Ludzi 
ponad 150.
JELEŚNIA.. Klęska Zajączka.

Pan Zajączek ponosząc w powiecie żywiec­
kim klęskę za klęską, spróbował tym razem w 
Jeleśni w dniu 10 lutego zwołać poufne zebranie, 
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by mu nie przeszkadzano, lecz i tu mu się me 
bwiodło, gdyż na zebraniu tem znalazł się tow, 
fiiciara, który po wywodach p. Zajączka zabrał 
[fos, wykazując kłamstwo i obłudę kliki endec- 
liej oraz bankructwo na całej linji politycznej^ 
toozem jednogłośnie owacyjnie zebranie oświad- 
L-ło się oddać głosy na listę Nr. 2. P. Zajączek 
[idząc sromotną klęskę, zabierając manatki 
biegł ze sali. Po odśpiewaniu „Czerwonego 
ttandaru“ zgromadzenie zakończono.
EWEL MAŁA. Zebranie przedwyborcze.

W niedzielę, dnia 12 bm. odbyło się zebranie 
rzedwyborcze. Przewodniczył tow. Pastor, refe- 
kwał tow. Kuciara Rezolucję P. T*. S przy- 
ko jednogłośnie.
RZiBnIK. Zebranie przedwyborcze.

We wtorek, dnia 14 lutego odbyło się žebra­
je przedwyborcze, na którem referował tow. 
k S. Po długiej dyskusji, laka się wyłoniła po 
ksłuchaniu referatu, zebrani jednomyślnie po 
ta iowili głosować na P. P. S.

Bez złudzeń!
I Dzieło sanacji — nowa reakcja 1

■ Jeszcze jest sporo naiwnych sympatyków 
H członków partji „sanatorskich“, z nadzieją spo­
glądających na dzieło „sanacji“ i widzących w 
Hieni znamiona „wielkiego postępu“, jeszcze 
Kst takich zapewne sporo; ale wątpliwości i roz- 
gonczeaie gromadzi się coraz więcej.

H Istota rzeczywista ,hasła, faktyczna rota 
■sanacji“ występuje coraz jaśniej.

Walka z „rozszalałem partyjnictwem“ jest 
Hiemal głównem „uizędowcm“ hasłem „sanacji“. 
B imię tego hasła natwortzono bez liku nowych 
Hartji: Zjednoczenie Bojki, Partja Pracy, Zwią- 

Naprawy Rzeczy pospodtej itd.
Te nowe „parije“ tem się różnią od starych, 

■ nie mają określohych programów. Te baz- 
Hrogramowe partje, zastępujące program czoło- 
■(nośdą i usłużnością wobec Rządu, stają się 

j.' to partjami niższego gatunku, niemal kli- 
»mi...

Ozy to ma być uzdrowienie Polski od „szału 
Hartyjnictwa“?

Dalej — „siLiy Rząd“. To też niejednemu 
Łdoba się Ale każdej grupie ludności po swo- 
Bnu. Robotnik tęskni do „silnego Rządu“ prze- 
■w fabrykantom, fabrykant — przeciw robotii- 
Łwi; chłop — przeciw obszarnikom, obszarnik— 
Bzeciw chłopom. O jakim1 więc „silnym Rzą­
sie“ mowa? Bezpartyjnym, bezklasowym, 
Łbjektywnym“?? — czy do takiego Rządu wy- 
Bgają ręce „sfery gospodarcze“ ze swym mani- 
■sti;m, popierającym Rząd, dalej różni monar- 
Biści, Stańczycy, arystokraci? Czy im chodzi o 
Bbjektywmisilny Rząd?

Niektórzy z „sanatorów“ dodają: „ustrój 
Bezy•dencjalny“. A więc Rząd nieodpowiedzialny 
■zed ludem. To ma być „objektywny“, silny 
Bąd? Rzecz jasna, iż tracąc odpowiedzialność 
Bzed narodem, bardzo łatwo może zyskać od- 
Bwiedzialność tnp. przed konserwą ziemiańską, 
B> ta łatwiej znajdzie dostęp do wpływów w 
Bądzie.

Pozatem rozbrzmiewa jeszcze jedno hasło 
Binatorskie“: „niech żyje Marszałek!“ I tem! 
Bslem zastępuje się resztę programu. Z tem 
Bsłem występuje masowo „4-ta brygada“ b. 
Bd.ków, konserwa, część kleru, monarchiści itd. 
Becz więc jasna, że i to hasło nic konkretnego 
B wyraża Kazdy wkłada w nie własne nadzieje. 
B I to już wszystko. Więcej haseł politycznych 
■anacja“, jak dotąd, właściwie nie ma i ope- 
Be ogólnikami. A nie mówi o najważniejsZem ! 
Be chce widzieć rzeczy najistotniejszej.

Mianowicie firazeologja jej (jak widzieliśmy) 
Bt sprzeczna, mętna i dwuznaczna, lecz czyny 
Bo stają się coraz mniej dwuznaczne. Rezul- 
By jej roboty wyjaśniają się coraz bardziej wy- 
B iście.

Pewnie, gdy Zwalcza reakcyjną endecję, po- 
Br'Uje słusznie. Ale sama przytem uruchamia 
Bczne siły reakcyjne. O tem „sanacja“ nie 
B> mówić.
<1 Uruchomiła, uskrzydliła, po części nawet 
Bganizowała reakcyjne ziemiafistwo i magna- 
B1Ç* Ziemiafistwo to prawie nie miało reprezen- 
BJ- w starym Sejmie; w społeczeństwie siedziało 
BjhC cicho; magnaterja chodziła w naszych, bądź 
B bądź demokratycznych czasach cicho na pa- 
B-^ach. Może nawet myślała, że jest już po- 
Bcbuia i w grobie spoczywa? Ale teraz, na 
Boos trąbki „sanacyjnej“, na wezwanie p. 
B*wka i innych — ziemiafistwo zerwało się 
B!’« do roboty, do czynnej roli. Przeczytajmy 
g * jakim tonie „Czas“ krakowski pisze o 
■p.kicj lO|j konserwy ziemiańskiej w najbliż- 
B przyszłości.
B Zmobtiizijwjiao także część kleru. Taki za- 
B’ty reakcjonista np., jak ks. Londzin, któ-1 

rego „Gwiazdka Cieszyńska“ podczas starć 1923 
roku w Krakowie nawoływała tto masowego 
mordu robolnikćw, jest dz s filarem „sanacji“ na 
Śląsku . Nawet rabini i cadycy popierają „sana- 
qę“ na skinienie wojewody p. Borkowskiego.

Niewątpliwie, uruchomiono znaczne siły 
reakcyjne. Któż bowiem: ks. J. Radziwiłł czy 
p. Kśrsf.hbradn będzie „sanował“ Polskę i wzmac­
niał w niej demoicrację? Ks. Londzin, czy 
książę Lubomirski ma stać się dźwignią „sana­
torskiego“ postępu?

Słowa więc są dwuznaczne i puste. Ale 
czyny — są jasne!

I dlatego pryskają ostatnie złudzenia.
Czapiński.

Kandydackie listy z okręgu 
Biała.

GŁOSY PRASY.
Wyzwoleńczy „Chłopski Sztandar“ tak pisze 

o listach z okręgu Bialskiego:
„Bloki rządowe oszukały w naszym okręgu 

swoich zwo'ennikôw. W szczególności okpiono 
kandydatów „jedynki“: prof. Matuszka, pp Ba­
nasia, byłego posla Bednarczyka, Mikę, bur­
mistrza z Wilamowic, obszarnika Brzezińskiego 
i t. p. Na ich miejsce „jedynka“ wystawiła listę 
„podhalańską“, złożoną z generała, dwóch ga­
zeciarzy i różnych innych przy czepków w na­
dziei, że „znajdzie się może głupi, co ten towar 
kupi“.

„Obszarnicy, księża, kupcy i urzędnicy mają 
Hstę drugą Nr 30. Atoli niezadowolenie z niej.

olbrzymie Obszarnika Rudzińskiego zepchnię­
to na trzecie miejsce, choć miał dostać pierwsze, 
p .erwsze zaś miejsce zajął proboszcz Madej, któ­
ry zakpił sob’e z zakazów papieskich i kandy­
duje, na drugiem Zaś miejscu jest fabrykant Za­
jączek i burmistrz Kęt. Tylko chłop głupi głoso­
wałby na taką listę.

„Piastowcy wysunęli na pierwszem miejscu 
profesora Werszlcra z Myślenic, wszystkie inne 
miejsca zajęli chadecy“.

„Przyjaciel“ zaś Stapińskkgo tak pisze:
„Nr 1 ma na pierwszem miejscu generała 

Galicę z Przemyśla, na drugiem miejscu redak­
tora Gwiżdża z Warszawy, na trzeciem miejscu 
tez redaktora Walewskiego z Warszawy, na 
czwariem miejscu profesora Braszkę z Białej, 
a chłopi dopiero na końcu na popychadło. Z tego 

. już każdy mądry chłop sam osądzi, że na Nr. 1 
ale paw^nien głosować, choć starostowie i różni 
najęci agitatorzy będą z pewnością za jedynką 
agitować. To ich rzecz. A nasza rzecz mieć 
swój rozum i nie dać im głosów, skoro chło­
pów zepchnęli na szary koniec.

„Nr 30 świeżo dla wyborów utworzona 
spółka ksłężo-obszsńn:cza, nazywająca się „kato­
licką unją ziem zachodnich“. Za tym numerem 
30 są w naszym okręgu kandydatami na pierw- 
szem miejscu ksiądz prałat Madej, na drugiem 
miejscu fabrykant sukna Zajączek, burmistrz 
w Kętach. Na dalszych miejscach są: obszarnik 
Rudziński, inspektor Lorenc, obszarnik Kempner 
z Myślenickiego, a w ogonku paru chłopów. 
Wszak i na ten numer 30 żaden chłop ani robot­
nik głosować nie powinien“.

Z frentu wwborcze^o

Znowu rabini
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Są to bardzo marne sposoby! Przestrzegamy bis, Szelążka zgodził się kandydować z listy 
tych mniej kulturalnych lub mniej sumiennych Be-bechów. Do tego dodaje jeszcze słowa potę- 
9tAHlnW cainatnrcl/irh nr.zod nmdonbtiAmi rmmio. . . . . . . .ajentów sanatorskich przed endeckiemi manie­
rami!

Sztuczka klepyrhaliw.
Książę Janusz Radziwiłł i biskup Szelążek. — 
Endecki kłin w prawowiernym katolicyzmie.

Wśród prawdziwie fałszywych „katolickich“ 
katolików kanarkowych powstała wrzawa nie 
lada! — bo tez straszne rzeczy się dzieją 
maluczko, a zobaczymy koniec świata.

Proszę tylko posłuchać: papież dał się ,3»a- 
kiwać“ senatorom z jedynki!

W obszarniczych gazetach, jak „Czas“, 
„Słowo“ i t. p. oświadcza książę Janusz Radzi 
wiłł, kandydat rządowy z jedynki, iż na polecenie

rozbijali, i policja z trudem rozbroiła tych niby 
to „katolików“.

Amninistpacja państwowa
w wielu okręgach, niestety, coraz bardziej nad­
używa swego stanowiska dla popierania rządowej 
listy Nr 1. Jak donosi „Robotnik“, tarnowski 
starosta Krupiński szczególnie się odznacza. 
Niedawno wydał okólnik, aby nie zalepiać na 
murach urzędowych druków wyborczy ch, i przy­
tem polecił afisze jedynki uważać za druki 
„urzędowe“. Tenże „Robotnik“ przytacza z 
Nadwornej wiadomość, że inspektowy szkolni pod 
groźbą kary rozkazują nauczycielom brać udział 
w komitetach wyborczych jedynki. To mają być 
czyste wybory? to ma być „sanacja“?

Nowa nezwa — stare maniepy.
Niestety, musimy stwierdzić z przykrością, 

że niektórzy sanatorzy (zwłaszcza zapewne płatne 
figury) poraz bardziej przyswajają sobie najgor­
sze metody endeckie W korespondencji z Su­
chej czytelnik przeczyta, co wygadywał jakiś 
sanatorski osobnik tam na wiecu.

Teraz dowiadujemy się, że jakieś jjostacie 
jeżdżą po wsiach powiatu Bialskiego i pokazują 
na filmach — Matkę Boską, ażeby zachęcić do 
głosowania na listę Nr. 1.

katolikami“ &ole kulturalnym potrzebom robotników nie- 
Przed dwoma tygodniami sprali mieckich. Pozatem wyraża radość z tego po- 

: redaktora Stroń skie no z Wa^sza-!wotkl- W’ki.ym frontem robotnik polski

Jak 
7 lutego 
zwołany 
z Równego. W zjeździć brał udział cały szereg św. 
wybitny ch rabmiuw i cadyków „cudotwórców“. ; Wytwonzyło się z tego ciekawe wido 
Wojewoda Mech wzywał rabinów, ażeby wezwali wisko — «»anatorzy wołają Ojciec św. z nami!

pienia, które jakoby papież miał wyrazić dla roz- 
bijaczy bloku rządowego.

Wyprowadziło to endeckich kanarków 
donoszą gazety, na Wołyniu w dniu 1 z równowagi, gdyż w „Kuijerzc Poznańskim“ 
(w Kowlu) odbył się zjazd rabinów, powiadają, ze są to „zbrodn'cze fcibyg»“ i wbi- 
przez cadyka Wolfa Twerskiego jainie klina między katolicki naród polski i ojca

żydów do glosowania na listę Nr 1 To też «•- 
stolo uchwalone.

Wiceppemjep Kartel
wygłosił w' Krakowie wielki odczyt w sali. Sta­
rego Teatru, podkreślając znaczne postępy go­
spodarcze w Polsce w czasach ostatnich. Atu- 
siał jednak przyznać, że bilans handlowy Polski 
jest bierny (to znaczy więcej się pizywozi towa­
rów do Polski, niż się wywozi). Stwieidzit tak 
że, że poważniejsza poprawa bytu urzędnikojy 
w najbliższych czasach jest niemożliwa. Mówca 
jednak przewiduje, ze z czasem bilans się po- 

! prawi.
Centralny FomîteE J*. P. S. wyda) 

odezwę

Podziwu godną jest niesłychana 
ilość wydawnictw

jakiem, »zasypują sanatorzy z listy Nr. 1 całą 
Polskę wogóle, a nasz okręg w szczególności! 
Wszystko jest zali-ptome sanatorakieml papierzy- 
skami. Za jakie to pieniądze wszystko?“ — 
pyta każdy chłop i robotnik. Przecież nie za 
Bojkowe, bo to wszystko kosztuje popnostu mil- 
jony! CZy to książęta Łubom:rscy dają’ czy 
kupcowie Wiśliccy? czy fabrykanci Okocimscy? 
Narazte me wiadomo..

Piorą się „po katolic! uM.
W Warszawie co niedziela odbywaj‘ą się 

wiece endeckie z listy' 24, która nazywa siebie 
bardzo „katolicką“. Na te wiece stale przy- . .---------- ■ .
chodzą sanatorzy, którzy też uważają się za wiel- 'vsP0*n‘l 12 Niemiecką Socjalną Demokracją 
kich „katolików“ (les. Londzin) i powołują się !W tei odezwie stwierdza konieczność zadość- 
nawet na samego — „Papieża“, — i zaczyna się uczyń emc.słusznym szkolnym, językowym i wo 
wielka b twa między jednymi „1___ _____ “ ‘ -v__

a drugimi. P 
„arcykatolika“ redaktora Strońskiego z „Warsza- . . ?
wianki“ zgniłemi jajami tak, że ten odszedł caiy !1 niemiecki idzie przeciw wrogowi — nacjonali- 
pono cuchnącą cieczą. A ostatniej niedzieli tłukli s^°ma Piskim i niemieckim oraz kapitalistom 
się endecy z sanatorami tak, że głowy sobie po in*emteckřrrt i polskim.

Pan Czuma
ze swoją listą ocraz bardziej demaskuje się jako 

' pomocnik reakcji. Wie doskonale, że jego listy 
nie będą miały najmniejszego powodzenia i ze 
każdy głos oddany na Czumę jest głosem odebra­
nym robotnikowi i niejako oddanym burżuazp 
Mimo to pcha się dalej, gdzie może, aby urwać 
bodaj trochę głosów robotniczych!

Robotnicy niech pamiętają, że w okręgu 
Bialskim przy poprzednich wyborach dzięki takim 
listom straciliśmy drugi mandat robotniczy’. 
Uświadamiać więc ludzi ciemnych i tłumaczyć 
im, że każdy głos na Gzumę jest głosem prze- 
padłym! Pędzić precz tego pomocnika bur­
zu azj i!
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^up bB^saterję
to podarun&k ma cały życie!

14 krt. zloty zegarek ręczny . od zt 35-— 
„ „ „ pierścionek

zaręczynowy od zł. 20*— 
„ „ „ pierścionek ślubny od zł. 15-—
„ „ „ kolczyki .... od zł. 7-—

zíe^a^mistrz J« HASS
BIELSKO, Blichowa 13.

® Żądajcie wszędzie tylko ®

i (Tiw „Behage“ ś
są najlepszymi i najtańszymi wyrobami- .

Zrób próbę a przekonasz się!

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ

FABRYKA NICI „BEHAGE”, MŁAWA -
" Kolejowa 13

Stałym odbiorcom udzielamy długoterminowe ® 
kredyty ’J|

Cferty wysyłamy na isdan'e. g

Z OKAZJI ZAŚLUBIN

p. Kierpcówny Karoliny 
z tow. Trojakiem Antonim

SKŁADA MŁODEJ PARZE JAKNAJSERDEQ 
NIEJSZE ŻYCZENENIA

ODDZIAŁ ZW. ROBOTNIKÓW DRZEWNYCi
_____________ W_B1ELSKLL _____________

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
oddział w Biažej-Leszczynach 

urządza w sobotę, dnia 18 lutego w lokalu | 
Hansla w Leszczynach

^wielką Mtę Haskową<g
Wstęp przed kasową sprzedażą zł. 1.50, 

przy kasie zł. 1 80. — Początek o godz. 7 wiec
„Siia“ w Bielsku 

urządza w sobotę, 18 lutego, o godz. 7j 
wieczór w Domu Robotniczym w Bielsku

ODCZYT
na temat: „Robotnicze organizacje oświatom 
zagranicą“, który wygłosi tow. Reger. 

Wstęp bezpłatny.
Po odczycie

y.ałiHwa taneczna
Wstęp zł 1 50.

Endecy zaś wrzeszczą: To jest klin, rozsadzający 
katolicyzm !

My zaś powiadamy, że tąfrkml metodami 
grzebie endecja do spółki z sanacją reigję grun­
townie, a księża endeccy, chadeccy i sanacyjni 
doskakiwaniem koguciem szacunku wcale wśród 
ludzi nie znajdą Zwyczajny jarmark „religijny“!

Dodajmy do tego znamienne ustępstwo 
rządu wobec kleru w sprawie wpisywania do 
ksiąg hipotecznych praw własności osób ko­
ścielnych i zakonnych, a jasnem stanie się dla­
tego kler przechyla się w stronę rządu.

sekretarzzałatwia właśnie

Rady po-

17.

13 944-91

  1= 

3 315 68 
4.133-77 
3.745-2«

Rady po- 
grosz za 
natomiast

15.001-60 
240-72 

1.970-51 
500-34 
242 24 
989-50

5 017-68 
4.428-93

akjoby sekietartz 
brał jakikolwiek 
na terenie Kęt.

46 60 
. 2.82191 
. 9.899 74

Komunikat
Niniejszem zawiadamiamy wszystkie Komi­

tety Okręgowe oraz Komitety Wyborcze, że wy­
syłane obecnie wszelkiego rodzaju druki, a więc 
kartki do glosowania, odezwy, broszury, afisze 
ilustrowane i zwykłe, uiotki ilustrowane i zwy­
czajne itd., kierowane (wyłącznie na adres tychże 
Komitetów — winny być zgodne z brzmieniem 
Instrukcji Wyborczej Nr. 4, wydanej przez Sekre­
tariat Generalny C K. W. rozdzielane i rozpo­
wszechnianie z uwzględnieniem całego terenu 
wyborczego, podległego danemu Komitetowi 
Okręgowemu, czy też Wyborczemu.

Sekretarjat Generalny CKW. PPS.

% okazji zaślubin 

tow. Stefanji Surdównej 
z p. Cudwikiem Szromem 

składa młodej parze 
dknajserdeczniejsze życzenia 

z^arząd d. 'll. w ćBiałej.

Sprostowanie.
W związku z artykułem ogłoszonym przez 

tarnt, pismo dnia 22 stycznia 1928 na stronicy 5 
pod tytułem „Synekury Łapigroszów z fundu­
szów społecznych“ upraszam w myśl art 32 nozp. 
Prez R. P. z dn. 10 maja 1027 o umieszczenie, 
następującego sprostowania:

Nieprawdą jest, jakoby sekretarz Rady po­
wiatowej w Białej otrzymał 5°/o od wypłaco­
nych bezrobotnym zasiłków jako wynagrodzenie 
aa pełnienie czynności zastępczych Funduszu 
Bezrobocia, natomiast prawdą jest, iż Wydział 
powiatowy w Białej otrzymuje za te czynności 
31/gO/o.

Nieprawdą jest, jakoby sekretarz Rady po­
wiatowej w Białej wyznaczał sobie za te funkcje 
pensję w wysokości 250.— złotych, natomiast 
prawdą jest, iż Wydział powiatowy w Białej 
wyznaczył sekretarzowi pnw pensję równą 

zpensją każdego urzędnika Magistratu, która 
wynosiła według wykazu znajdującego się w 
Magistracie za listopad 40.— zł., październik 
18.— zł., wrzesień 24.65 zł., sierpień 27.— zł., 
lipiec 69.— zł., czerwiec 57.50 zł., maj 60.65 zł., 
aa więc daleko jeszcze do sumy 250.— zł. m-ie 
sięcznie

Nieprawdą jest, jakoby sekretarz Rady po­
wiatowej w Białej przy tej pracy „ani palcem 
nie kiwał“, natomiast prawdą jest, iż całą kores­
pondencję, która w związku z pełnieniem czyn­
ności Funduszu Bezrobocia przechodzi przez 
Wydział powiatowy 
Rady powiatowej.

Nieprawdą jest, 
wiatowej w Białej 
pełnienie czynności 
prawdą jest, że nic nie brał.

Nieprawdą jest, jakoby sekretarz 
wiatowej w '■Białej me wypłacał urzędnikowi 
w Kętach należne mu 200.— złotych, prawdą 
jest, że Zarząd obwodowy Funduszu Beziobocia 
w Białej nie wypłacał urzędnikowi z Kęt sumy 
200.— zł. miesięcznie, do jakiej s;ę zobowiązał.

Nieprawdą jest zatem, by w powyższej spra­
wie jakąkolwiek winę ponosił sekretarz Rady 
cowiatowej w Białej, natomiast prawdą jest, iż 
ponoszą tu winę inne czynniki, które dla zem 
sty błędnie poinformowały Redakcję „Wvzwo- 
lenia Spokoanego“.

Bielsko, dnia 14 lutego 1928.
Leon Caabaljwsii, 
seler Wydr pow.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuáma w Białej. - Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku

L. 570-28.

D^&airy lekarskie 
w niedziele i święta 
w miesiącu lutym 1923.

W niedzielę, dnia 19 lutego:
Dr. Motylewicz w Białej, Dom Gminny.

W niedzielę, dnia 26 lutego:
Dr. Sroczyński w Białej, Rynek 12, tel. 1116.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
,ano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winm 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwarta w niedziele i święta 
od gooz. 11-tej rano do 1-szej po popołudniu.

1
2.
3.
4.
5.
6.
7
8.

2.098-98
888-76 Zł 203.043 45

1.
2.
3
4.
5.
6

AGENCI 
miejscowi — zamiejscowi — do dobrze wprowa­
dzonych artykułów poszukiwani. Wiadomość: 

Lidzbark (Pomorze), skrzynka pocztowa 13.

Walne Zgromadzeni
Spółki osadniczej „Niwa“ w Pastwiskach 

odbędzie się w niedzielę, dnia 26 lutego b 
o godz. 3 popoł. w gospodzie p. Węgłorza 
Kalembicach z następującym1 porządkiem dziej 
nym :

1) Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorcze
2) Rozwiązanie, likwidacja spółki i miani 

wanie liikw datorów.
Zarazem ogłaszamy, że drugie Walne zebr 

nie likwidacyjne Spółdzielni „Niwa“ w Pas 
wiskach odbędzie się z tym samym porządkie 
dziennym dnia 18 marca o godz. 3 popoł. 
gospodzie p. Węgłorza w Kalembicat

 

Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku za miesiąc listopad 1927 r. 

Świadczenia Kasy:
Zasiłki dla chorych
Zasiłki dla położnic . . ...... O.75&-—
Premje dla matek kas miących ť c? /n
Zasiłki pogrzebowe........................................................ , Zn o2
7, zasiłki, zamiast porady i lekarskiej i leków 109 80
Koszta lékař* ...  26.563 59
Koszta leczenia zębów . .......................................
Koszta lekarstw, bandaźysiów i optyków . . . 41.*to3-17

9 Koszta relaksacji recept
10. Płace personelu apteki...................................................
11. Koszta szpitali i zakłady obce
12. Koszta kąpielowe
13. Koszta wyjazdów do chorych i transport) do szpitali
14. Koszta utrzymania samochodów
15 - ■ • -----
16.

Koszta utrzymania arrbulatorjum . .
Koszta utrzymania .Uzdrowiska dla kobiet w Jaworzn 
i koszta leczenia chorych tamże .
Koszta kontroli chorych •

Koszta administracji :
Płace personelu
Koszta podróży, tramwaj etc.............................. •
Ubezpieczenia i podatek własnych pracowników
Druki i materjały kancelaryjne  
Czynsz, opał, światło i czystość  
Poczta, telegraf i telefon..................................... •

Inne wydatki :
1. Odszkodowanie członków władz Kasy ...
2. Opłata związkowa
3. Zakupno inwentarza............................................
4. Wydatki na realność
5. Budowa gmachu administracyjnego i garaż w Bie sku 6b 244 40
6. Budowa Uzdrowiska dia kobiet w Jaworzu . . . 2.130-26
7. Administracja własn. nieruchomości 968-84 onoąBftQ
8. Różne (koszta bankowe etc.) - • 4>-°14 u Ê9 Łb

Razem Zł 302.227'25
Stosunek procentowy :

Wydatki na świadczenia 83 97», koszty admin. pers 7T70, ,r«"-owe 
0-7%, koszty ogólne 2 97„ do przepisu. — Wydatki na świadczenia 65 1 
koszty admin. pers. 5-570, rzeczowe 0 670, koszty ogólne 2 4 0 do wpływ

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielski-
Dyrektor: S. Dziki m. p. Przewodniczący: J. Hoffmann m. p



Cena numeru pojedynczego 20 groszy.Należytość poczowaopłacana ryczałtowo.

P.sœo polityczne, społeczne, rolnicze i

i*«viji
oświatowe — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2 50 zł.
— Konto F Iskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr 148.338 — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
==■ Biała, ul. Komurowicka 4. ==.

Nr. tcleionu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

lir. 9. dnia 26 lutego 1928 r. Rök XI

Do Ludu pracującego miast i wsi !
Lista socjalistyczna i jej przeciwnicy.
Zbliża się dzień wyborów. Coraz lepiej, 

coraz bliżej poznajemy swoich przeciwników.
Najwięcej z nich ciska się sanacja Widać, że

iřsty sanacyjne Nr. I i 30
mają pieniędzy wbród. Cały nasz okręg jest za­
sypany i zalepiony ulotkami i afiszami tych 
dwóch list rządowych. Takiej obfitości takiego 
wydawania pieniędzy na prawo i lewo jeszcze 
Polska nie widziała! Już jeżdżą sanatorzy z fil­
mem, przedstawiającym Matkę Boską (!) i za­
chęcającym do glosowania ma listę rządową, 
W ten sposób sanatorzy nie wst)'dzą się używać 
najgorszych dawnych endeckich sposobów, nad­
używając religji dla partyjnych celów politycz­
nych, a sami o sobie wszak powiadają, że naj­
gorsza rzecz to „partyjnictwo“ ! Nie żałując pie­
niędzy, antami rozwożą swoich ludzi, plącą suto 
swoim agentom. Warszawskie gazety donoszą, 
że nawet z aeroplanów (jakich? — rządowych?) 
sanatorzy będą rozsypy'zali wsiadł i niiustacn 
kartki wyborcze. Gazety donoszą także, że 
sanacja nawet na niebie chce agitować za listami 
rządowemi, używając nowego wynalazku nie­
mieckiego — puszczania obrazów świetlnych na 
kłęby dymu Słowem pieniążki idą w ruch, tnil- 
jO'iiy się toczą; a ludek tylko dziwuje i pyta się

skąd tyle pieniędzy
nagle się wzięło? czy to magnaci dają, którzy 
stoją na listach rządowych, jak książę Lubomirski 
albo książę Radziwiłł? albo może żydowscy kapi­
taliści, jak Wiślicki? albo może (jak nasi kandy­
daci z listy 30) fabrj’kanci i obszarnicy, panowie 
Zajączków ie i Rudzińscy? Nie wiemy, ale pie 
niędzy wbród-..

I cóż to są za listy rztrdcwe?
PisaPśmy już o tern, że stoją na nich obok 

chłopa Bojki, którego wzięto „dla okrasy“, 
bogacze wiejscy i miejscy. Na „jedynce“ stoją 
np. w Łomży książę Sapieha, na Wołyniu książę 
Radziwiłł, w Warszawie do Senatu ksjążę Lubo­
mirski. Ale jeśli weźmiemy listę państwową, to 
i na niej widzimy podobnych panów z wielkiej 
uy stok racji: stoi tam np. skromnie p. Goł.i- 
rhowski „rolnik“ Ale to nie jest żaden „rolník“, 
ecz magnat i hrabia, obszarnik Ctoluchowskř.

Obok nich stoją reprezentanci bogatych ży­
dów. jak u p. Wiślicki i Kirschbraun albo fabry­
kanci i obszarnicy, jak Götz-Okocimski i inni, 
Nie brak także generałów i konserwatywnych 
ministrów, jak np. minister Niezabitrwski.

e samo wtazimy no liście Nr. WCJ.
W niektórych okręgach stoją na liście 30 tacy 

magnaci, jak hrabia Stadnicki i książę Andrzej 
Lubomirski. Tak samo i w naszym okręgu 
puśiili na pierwsze mieisce ks. Madeja, a zanim 
-stoją

fabrykant Zajączek i obszarnik 
Rudziński.

Tak wyglądają te listy rządowe. Jak wi 
dzimy, pracujący lud zaufania mieć do nich nie 
może.

Co te rządowe listy mówią ludowi? czego 
chcą? Mówią przedewszystkiem, że dlatego po- 
tawiły hrabiów i fabrykantów, żeby zrobić 

1 Polski jedną wielką zgodną „rodzinę". Ale 
jakaż może być „rodzina“ u wyzyskiwanego ro­
botnika g wyzyskiwaczem - fabrykantem? albo 
■jmloroluego chłopa z magnatem obszarnikiem?! 

jasna, że to wszystko jest „blaga“!
I e listy rządowe powiadają, że chcą zniszczyć

..partyjnictwo“ i zarzucają socjalistom, ze nie 
chcą jedności w narodzi
A dlaczegóż sasnii rxądo<rvcy poiaielili 

się i stworzyli dwie listy.
Dlaczegóż wiec sami rządowcy nie dadzą 

przykładu jedności? Ab' mało tego, ze stwo- 
stworzyli dwie listy, a jeszcze jak wymyśla 
30-ka na „jedynkę“! w jaki paskudny sposób! 
Weźmy do ręki gazetkę 30-kową „Lud Kato­
licki“ Nr. 8, i tam przeczytamy o jedynkowym 
kandydacie Gwiżdżu następujące słowa( w gwa­
rze ludów aj):

„Gwiżdż? no cem.t nie? fajny ś niego pon, 
wiary tureckiej, bo se już drugą babę sp.awił, 
jako że mi pierwsza biedna nie była do gustu.

„Starosta Hänik może cosi kasi prdzieć 
c jego religji, co ta Gwiżdż przed n m wiary 
świętej się wyrzekał di'; tej kamienicy w War­
szawie.

„Krej Cndecie bafy, coby wasze -chlapy 
miały po dwie aby i po śfery ślubne, to 
głosujcie na Gwiżdża“.

Tak pisze 30-ka o jedynce. Tak zarzuca 
Gwiżdżowi, ze wiarę świętą zamienił na kamie­
nicę! I to ma być ten wzór „solidaryzmu“ i zgo­
dy, o których prawią nam obydwie listy 
rządowe?! My w taki sposób paskudny nie 
zwalczamy swoich wrogów’, jak ci, którzy chcą 
nas zgody w narodzie uczyć!

Mamy w rękach obskurny wierszyk sanator­
ski, rozdawany wśród ludu. Znajdujemy tam 
taki ustęp:

„Fundamentem w państwie Polski em 
jest robotnik, rolnik ten 
i ludowy akademik, 
który mu pomaga w tem“.
Naturalnie to jest prawda, że robotnik i rol­

nik są fundamentem Polski, ale dlaczego ten 
wierszyk nic nie mówi o magnatach i kapita­
listach, stojących na rządowych listach? czy 
książę Lubomirski to „rolnik“? a może to „ludo­
wy akademik“? Wszystko blaga!

Dalej rządowe listy powiadają, iż domagają 
się

„silnemu rządu“
oraz tego, aby rząd był 'nieodpowiedzialny 
przed sejmem. Co to znaczy? jaki to jest „silny“ 
rząd? Dla «kogo silny? ■— czy silny dla robot­
ników, ażeby pocisnąć trochę fabrykantów, czy 
też silny dla fabrykantów, ażeby pocisnąć robot­
ników? — silny dla chłopów czy dla obszar 
ników? Rzecz jasna, że jeśli magnat Radziwiłł 
czy fabrykant Zajączek pchają się do Sejmu, to 
nie po to, ażeby dać tę siłę ludowi, tylko po to, 
aby mieć silny rząd dta siebie, dla fabrykantą 
i obszarnika!

A jeżeli znowu rząd nie będzie odpowie­
dzialny przed Sejmem, to w Sejmie poseł robot­
niczy czy chłopski może sobie do maja gadać, 
o krzywdach ludu, rząd nie będzie o to dbał, bo 
nie będzie odpowiedzialny przed Sejmem. Pamię­
tajmy, że Sejm — jaki był taki był! — ale dał 
robotnikowi 8-mio godzinny dzień pracy, ubez­
pieczenie od bezrobocia i urlopy; a i małorol 
nemu dałby więcej, gdyby chłopi szli za socjali­
stami tak samo zgodnie jak robotnicy!

Listy rządowe narzekają na Sejm, a same 
już' się sposobią do odebrania zdobyczy robotni­
czej. Oto ksiądz Londzin, czołowy kandydat 
Z jedynki na Górnym Śląsku wyraźnie pisze w 
swojej „Gwiazdce Cieszyńskiej“ (Nr. 14), że chce

„reformy świadczeń socjalnych, zanadto 
rozbudowanych, które powiększają koszta 
produkcji“.

To znaczy, zdaniem jedynkowego księżulka, 
iż prawa robotnicze są „zanadto rozbudowane“ 
i należy je zmniejszyć.

Oto jak ma wyglądać ta „rodzina“, o której 
prawią iządowe listy: z reformy rolnej dk mało­
rolnych i z us.aw robotniczych mogą zostać tylko 
strzępy!

Dalej rządowe listy dowodzą, iż stoją przy 
Piłsudskim i wyrażają jego wolę. Ale my w iemy 
dobrze, iż to są najczęściej
świeżo przemalowani pilsudczycy, 

którzy jeszcze niedawno uważali Piłsudskiego za 
„bandytę“. Teraz ci przemalowani byli endecy 
tak się starają, tak się łaszą, tak nadskakują, że 
uczciwy człowiek z pogardą na to patrzy. Ażeby 
pokazać swoją wierność dla Piłsudskiego, nie­
którzy ci wczorajsi endecy łaszą się nawet

do konia Piłsudskiego.
\7 N-rze 5 gazetki rządowej (30-kowej) 

„Prawo rolnika“ znajdujemy cały artykuł pod 
tytułem „Kasztanka“, poświęcony niedawno 
zdechłej „Kasztance“ Piłsudskiego. ,

Czego są warci niektórzy nowi „piłsudczycy“ 
4 tej brygady, pokuje fakt opublikowany w 
naszym lwowskim „Dzienniku Ludowym“ Nr. 41. 
Otóż na czele jedynki w okręgu Lwów na dru- 
giem miejscu stoi prof. Juljan Tokarski, świeżo 
pomalowany pilsudczyk. Tymczasem w roku 
1923 tenże Tokarski przesłał do endeckiej ga­
zety „Słowo Polskie“ 40.000 marek na pomnik 
dla Eligiusza Niewiadomskiego, zabójcy pierw 
szego prezydenta Narutowicza, serdecznego przy­
jaciela Piłsudskiego. Wówczas p. Tokarski na­
pisał tak: „Wielkiemu duchowi w kornym hajdzie 
w myśl jego wskazań prof. Juljan Tokarski 
40.C -i) marek“.

A pamiętamy, że Niewiadomski na sądzie o- 
świadozył, że chciał właściwńe zamordować nie 
Narutowicza, lecz samego Piłsudskiego' A teraz 
ten czciciel Niewiadomskiego figuruje aa liście 
jedynki!! To już poprosnl skafiida1'

Pewna, że wśród tých,jtořefúařAvahych rit£ 
sudczyków znajdzie si£ grupka tcnd^i dieprźe- 
malowanych, szczerych i demokratycznych, ale ta 
grupka dawno już utonęła w tłumach ^malo­
wanych endeków i sama z przerażeniem, patrzy 
na to wszystko, co się dzieje i jak rej wodzą 
na listach magnaci Lubomirscy, fabrykanci 7a<- 
jączkowie lub żydowscy kupcy Wiśliccy.

Tak wyglądają owe listy rządowe Nr. 1 i 30, 
które dużo prawdą & „wielkiej Polsce“ i o „sil­
nym rządzie“, ale same szwarcują na gwałt pod 
sukmaną Bojkową przedstawicieli magiaterji 
i kapitału, aby przygotować

grób dla demokracji polskiej, 
oraz grób dla prawdziw ej reformy rolnej i roz­
woju ustawodawstwa robotniczego!

Wobec tego świanomy człowiek plracy nie 
może mieć zaufania do tych list — ani do jedynki, 
ani do 30-ki!

O innych listach powiemy krótko, bo je już 
dobrze znamy z wyborów poprzednich.

Lista 24 to dawna ósemka, która obecnie 
tylko inaczej się nazywa. Ona otwarcie mówi, 
że chce zniszczyć ubezpieczenia społeczne. W ode­
zwie pod tytułem „Zwalczaj następujące stron­
nictwa“ tak pisze ta lista:

„Socjaliści przez niadobre ustawy o Kasach 
Chorych i o różnych :jbec;i?czen:a.h społecz­
nych nietylko nie pomogli szerokim masom, 
aie sprowadzili na nieb różne ciężary“.

To ‘znaczy, że ubezpieczenia społeczne należy 
zniszczyć. Tak samo ta lista jest wrogiem refor­
my rolnej dla małorolnych. Chce zaś przede-
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w&zjstkiem wzmocnienia Šinutu, ażeby zahamo­
wać pożyteczne prace Sejmu.

Lista 25 jest to też nasza stara znajoma, bo 
to lista. Witosowa, była „jedynka“ z roku 1922. 
Tylko, że teraz Witos połączył się z kawałkiem 
ósemki z chadekami. Jak wiadomo, lista Wito­
sowa reprezentuje interesy bogatych chłopów.

Te wszystkie listy puszczają o socjalistach 
przeróżne plotki i oszczerstwa. Niedawno np. w 
Juszczynie żywieckiej rozpuszczono tojotyczną 
bajkę, iż socjaliści zapisują ludzi do jakiejś

„kociej wiary..
Wszystko to naturalnie dzieje się dlatego, 

aby lud nie szedł za socjalistami, bo socjalizm — 
jest to walka o sprawiedliwość !

Te metody sanatorskie napewno sanatorom 
nie przysporzom ani powodzenia ani symoatji ze 
strony ludności!

Dom wariatów! Endecki maisan’
„Słowo wileńskie“ odpowiadając na pytanie 

organu endecji „Dziennika Wileńskiego“ kto 
z kierowników listy nr. 24 jest zwolennikiem 
ślubów cywilnych — oświadcza:

„Ależ odpowiemy z największą chęcią. Oto 
marszałek Wojciech Trąmiczyński, czołowa 
postać z nr. 24. Do marszałka Trąmpczyń- 
skiego mamy jak najwięcej respektu. Jest to 
człowiek prawy i poważny, dohry patrjota, 
chociaż zdaniem nasz cm błądzi, że upatruje

przyszłość Polski w sejmowładztwie. Ale mar­
szałek Trąmpczyński jest zwolennik'* ar. ślubów' 
cywilnych i dlatego gdyby figurował na innej 
liście, „Dziennik“ napewno nazwał by go 
„wrogiem kościoła“.

A to się dostali!
Pokazuje się, że endecka lista Nr. 24, która 

wszystkich ogłasza za „masonów“, sama ma na 
czele człowieka, i to wcdza, który jest zwolen­
nikiem cywilnych ślubów.

Socjalistom zarzuca endecja, że chce ślubów' 
„na 3 lata“. A teraz pokazuje się, że to endecki 
wódz chce ślubów cywilnych. Ładny bałagan!

Ale gdy nawet wróg rzetelniejszy pisze o 
P P S„ o tej sławnej partji pracującego ludu, 
musi pisać z najwyższem uznaniem i szacunkiem. Targowisko t^wa ufniej!
Oto np. zawzięty endek i zacięty wróg P. P. S. 
prof. Konopczyński wydał książkę pod tytułem 
„Sejm bez obsłony“ i w tej książce, występując 
przeciwko P. P. S„ musiał jednak napisać na, 
stronicy 18 parę słów prawdy:

„Najlepiej dysponowała swymi pasł m' 
P. P. S. Miała mnie najlepszych pionierów 
(obrońców) (polityki socjainej. Umiała p ze- 
cież przez swych wytoawinych, wyszkolonych 
posłów pilnować czujnie każdej sprawy i wy 
wiesała sugestywny wpływ na ir.ne partje 
lewicy“.

Tak pisze endek, a my wiemy dobrze, że 
endecy i socjaliści to najzaciętsi wrogowie w 
Polsce !

Socjaliści i tym razem idą do wyborów pod 
swoją rzeczywistą nazwą i nie potrzebują się 
maskować i malować, bo są 
przedstawicielami i obrońcami ludu 

pracującego
miast i wsi. Programu socjalistycznego nie 
będziemy tu przytaczać całego, wskażemy tylko 
główne punkta:

1) Pokój w polityce zagranicznej,
2) W«.mocin:enie demakracj , skasowani 

Senatu, zaprowadzenie izby pracý, demaka- 
tyczlny samorząd w gm’.iie dla Małopolski,

3) Rozbudowa ubezytoczeń robo'jniczych, 
zaprowadzenie ubezpieczenia na sta o«ć i od in­
walidztwa,

4) Referma rolna dL> m iłorolnycli i bez­
rolnych,

5) Przełożenie (podatków na warstwy zamoż­
ne przedewszystkiem,

6) Rozbudowa miast i rozwój gospodarczy 
państwa,

7) Jedncli a siedmioklasowa bezpłatna 
szkoła.

To są główlne punkta. Niech nam nie za­
rzucają, że my karmimy lud „obiecankami“, bo 
my nie obiecujemy, że przyniesiemy to wszystko 
ize Sejmu w garści, lecz mówimy, że o to wszystko 
będziemy rzetelnie walczyli — tak jak walczy­
liśmy dotychczas w Polsce i jak walczą socjaliści 
ina całym święcie.

Z tym programem pójdziemy do wyborów 
w dniach 4 » 11 marca i wszyscy będziemy 
gipsowali na , wypróbowaną partję pracującego 
ludu, iria Jjstt socjalistyczną numer

2.
Precz z listami burżuazyjlnctni!
Precz ze świeżo przemalowanymi piłsud- 

czykami!
Precz z endekami i Witos jwcclm’!

Niech żyje lista Ludu pracującego r. 2! 
Niech żyje rząd robotniczo-włościafiski!

BiisE-ÇïÂ.’iH mi
Targowisko — na którem sprzedaje się zle- 

żały towar polityczny, owinięty dla niepoznaki 
w „reUgię“ — to ohydne targowisko trwa dalej1 
Wybitny udział w tern wszystkiem biorą sami 
księża — kandydaci i niekandj’daci ! Mimo za­
kazów biskupich i prymaskich niektórzy księża, 
rozpolitykowani do niemożliwości, kandydują, 
łamiąc bezpośredni zakaz swego ordynarjusza 
(ks. Borodzicz w Swięcianach).

Targowisko straszliwe. „Kapłani“ odsądzają 
się nawzajem od czci i wiary, zarzucają sobie 
nawzajem zdradę religji i służbę niedowiarkom. 
Tylko poczytajmy, co pisze np. (sanatorsko- 
katolicko-ludowy ks. Świader w „Ludzie Kato- 
Katolickim“, co wypisuje ks. Lomdz'n w „Gwiazd­
ce Cieszyńskiej“, jak bryka na inne partje „kato­
lickie“ krakowski „Glos Narodu“.

Trzeba — mimo całej odiazy — przytoczyć 
jakąś ilustrację, bo stołeczny' czytelnik nie zaw­
sze się orjentuje, do jakich wybryków i rozzu­
chwalenia dochodzą te obrzydliwe „polemiki“;

Oto inp. „sanatorski“ ks. Londzin prowadzi 
polemikę z chadecko-korfantową „Polonją“. Po­
nieważ zaś w obozie Korfantego także znaleźli 
się księża — nip. ks. Brandys lub ks. Matula, 
więc sanatorska „Polska Zachodnia“ (Nr. 46) 
kamiennym drukiem drukuje obszerny artykuł, 
poświęcony Korfantemu i ks. Matuli. Przy­
taczamy parę ustępów^

...„Skoro nas do tego zmusiła „Polonia“, 
nie będziemy opisywać zjadliwie działalności 
„narodowej“ ks. Matuli, ale spokojnie i rze­
czowo zapytamy „Polonię“ i ks. Matulę i po­
prosimy o odpowiedź na następujące pytania:

1) Stwierdzamy, że ks. Matula jest „u- 
chodżcą“, ale prosimy o wyjaśnienie, dlaczego 
i przed k?m ks. Matula uchodził?

2) Zapytujemy, czy prawdą jest, że ks. Ma­
tula w czasie studjów uniwersyteckich pobierał 
stypendjum „bismarkowskie“, które otrzymał 
tylko ten, kto zobowiązał się do pracy germani- 
aatorskiej?...

5) Clzy prawdą jest, że ks. proboszcz Ma-

Klęska czumowców na ich
W dniu 16 lutego br. zwołali czum’owcy 

wielki wiec wyborczy do sali hotelu „Prezydent“ 
w Bielsku-

Ogromną większością wybrano do prezydjuim 
tttow. Rosnera i Wadonia.

Tow Rosner udzielił głosu tow. Lukasowi, 
który jednak z powodu hałasu spowodowanego 
przez czumowców nie mógł przyjść do słowa. 
Towarzysza Wanata, który chciał rozjuszonych 
pałkarzy Czarnowskich uspokoić nie dopuszczono 
także do głosu, wobec tego nasi* towarzysze 
udaremnili tą samą metodą Czuinie ' jego klice 
wszelki występ.

Spocony' Czarna stał jak prawdziwe cielę na

ęąflaEy uob£>
tuła z ambolny lub od ołtarza piętnuje po na 
zwisku osoby sobie niemiłe, na które jest za­
gniewany?

10) Gzy prawdą jest, że po nabożeństwie 
v» dniu 2 lutego br. ks. proboszcz Matula po­
wiedział, że kazania nie będzie, a natomiast 
odmawiał parafjan, by nie szli na wiec, zwo­
łany' przez Narodowe Chrześcijańskie Zjedno­
czenie Pracy, gdyż Narodowe Chrześcijańskie 
Zjednoczenie Pracy (Sanacja) nie ma nic wspól­
nego z chrześcijaństwem, bo do niego należą 
żydzi, lutry i maso'n’. Pi żytem ks. Matula do­
dał, ze w Narodowem Chrześcijańskim Zjed­
noczeniu jest też jeden ksiądz, ks. Londzin, 
aie to taxi ksiądz, ktćremi chodzi o karjerę —- 
o to, by go rząd zrobił biskupem, ale o lud 
ks. Loindzinowi nie chodź’, a Salomon, gdy był 
siary, też zgłupiał.

11) Ozy prawdą jest i czy wiadomo „Po- 
lonji“ i ks. proboszczowi Matuli, że obywa­
telską i narodową działalnością ks. Matuli 
musiala zająć się policja, która przeprowadzaj 
w tym kierunku dochodzenia?“

1 tak dalej.
Po takich osobliwych zapytaniach artykuł 

kończy się takiemi słowy:
„Uprzejmie (!) prosimy „Polonię“ i ks. 

Matulę o łaskawą (!) odpowiedź na nasze py­
tania.“.

1o są dopiero „rozmówki“, godne „kapła­
nów“ „katolickich“. German,izator! poszedł do 
Żydów! zgłupiał! chce być biskupem! itd.

Takich niepnzyzwoitości w Polsce nie było. 
Rozpolitykowany kler zapomniał o wszystkiem1, 
przedewszystkiem o reVgj:; jarmarczny sposób 
zachwala swe partje — 1, 24, 25, 30 — i wy­
myśla niesłychanie na księży i „katolicyzm;“ 
z kramiku „katolickiego“ z przeciwka.

Kiedyż to ustanie?! Teraz dopiero widać 
w całej pełni słuszność zasadniczego stanowiska 
socjalistów' precz z polityką w religji!

Kazmťerz Czapiński.

własnym wiecu w Btelsku. 
trybunie, podczas, gdy ze strony rozgoryczonych 
robotników' padały pod jego adresem takie słowa, 
jak: zdrajca, pachołek moskiewski, pijaczyna eto.

Po godzinnej niemilknącej wrzawie policja 
rozwiązała wiec.

Cały referat Czarnowy skończył się na ob- 
cieraniu chustką spoconej ze strachu twarzy 
i poprawianiu ciasnego kołnierzyka.

Przed ostateczną klęską uratowała Czumę 
jedynie interwencja policji.

Wiec czumowy w Bielsku, był dla tych roz- 
bijaczy jedności robotniczej lekcją poglądową,— 
uświadomiony prolerarjat Bielska-Białei potępił 
w dosadny sposób warcholstwo Czumy.

Niech żyje Socjalizm!
OKRĘGOWY KOMITET P. P. S. 

W BIAŁEJ. Z frontu wyborczego.
Wiec tow. Niedziałkowskiego.

Redaktor „Robotnika“, b. poseł Niedział­
kowski opowiada w „Robotniku“ skandaliczne, 
szczegóły o tern, jak pijana bojówka sanatorska, 
próbowała w Rypinie rozbić wiec, na którym 
on przemawiał. Gdy robotn’cy rolni usunęli bo­
jówkę, posterunek policyjny rozwiązał socjali­
styczny wiec, który spokojnie obradował.

Takich faktów Z roboty sanatorów jest mnó­
stwo. Wprost przerażające rzeczy opowiada „Ro­
botnik“ o niektórych wiecach w okręgu Biało­
wieskim. Aresztowano tam po wiecach socjali­
stycznych kilku Bobotników i w policji straszli­
wie obito.

Pomocnicy bupàuazji.
Pan Andrzej Czumi gdzieniegdzie (jak np. 

w Andrychowie) próbuje rozbijać głosy robotni­
cze Ci czumowcy wiedzą dobrze, że w najlep­
szym razie zbtorą tylko paręset głosów’. A mimo 
to starają się warcholić i osłabiać robotniczy 
front.

Każdy robotnik, który ma trochę oleju w gło­
wie, rozumie, że jest to poprostu świadimi 
pomoc dla burżuazji! Dzięki rozbijackim listom— 
siódemce enperowej lub inwalidzkiej — partja 
socjalistyczna w roku 1922 straciła drugi man­
dat, bo brakowało jej paru tysięcy głosów Teraz 
widocznie czumowcy chcą — jeśli się uda — zrobić 
to samo!

Lokaje burżuazji1 

Sfałszowane rysunki.
O zupełnie niebywałych metodach jedynki 

sanacyjnej donosi warszawski „Robotnik“. Mia­
nowicie jedynka wydostała fotografję obchodu 
1 Maja w Warszawie na Placu Teatralnym, po­
przerabiała napisy na „Głosujcie na l-kę“ i zro­
biła z tego przeźrocza dla obrazów świetlnych 
oraz rysunki dla pism. Istotnie, w ostatnim do 
datku ilustrowanym „Polski Zachodniej“ znaj 
dujemy ten sfałszowany rysunek.

Takich paskudnych sjwsobów nie używała 
dotąd nawet endecja!

Żakandydował sobie I
Jak wiadomo, papież i niektórzy biskupi 

starają się ograniczyć niesłychany pęd księży do 
kandydowania. I robą tylko nieliczne wyjątki



Nr. 9 urrzwoLHäE społeczne 3

w obsizarnicKim1 „Czasie“ jedynkowiec

I Profescr Krzyżanowski odsłania 
■>**HwJziwe oblicze sanacyjnej l-ynki. 
Kaklęty wrfg ustaw Społecznych. — Prof. Krzy­
żanowski chce przeprowadzić sanację gospodar­

czą kosztem robotników.
Jeden z przywódców i kandydatów z Be­

lechow jedynkowych prof. Krzyżanowski z Kra­
nowa jest znany z tego, iż fanatycznie niena-
■ ulzi ustawodawstwo robotnicze.
1 W swojej broszurze p, t. „Pauperyzacja Polski 
Współczesnej“ domaga się ten sanacyjny profe- 
■°re.; wcale, jak dla burżuazji ładnych rzeczy, bo: 
I 1) zastanowienia wszelkich robót publicz­
nych, czyli wzrostu bezrobocia;
i 2) zjnieBienią 8 godz nnego dnia pracy, znie- 
lena urlopów wypoczynkowych i zredukowa- :
■ a odpoczynkowych świątecznych;
I 3) pogorszenia ustawodawstwa ubezpiecze- 
BiaWego, — zagrażające Kasom chorych, zasiłkom 
B 1 bezrobotnych i t p.
H Nie dziwimy się teraz rządowi, który po- 
1‘era kandydaturę tego reakcyjnego profesora,—
■ c go przepchać do Sejmu, by tern leniej mógł
■ o. roń ca kapitalistów gardłować za dalszem 
| ' yskjwan'bm i gnębieniem ludu pracującego. 
I Frecz z adwokatami kapitalistów i ohszrr- 
|^w! Precz z jedynką!

tej 1-kowej i 30-kowej bibuły, to we 
uwierzy! I" 

albo 1

Inaczej jednak przedstawia się sprawa na ** •* . - . . -
według komendy głównego narodowego korni po wsiach i m asteczkach prow’ncjonalnycł/, do- 
tetu wyborczego z marszałkiem1 Trąmpczyń- chodzimy do wniosku, że taki pomysł z oszukań- 
skim na czele, choćby na listach lokalno-patrjo- czerni afiszami lnie jest wykluczony.
tveznveh ficnjrowaJv w z stkie szarże inun'pr.kta Tvïp NannzńH“

Żurek kilkoma słowy przypomniał p. Zającz­
kowi nie tak dawne wynurzenia, w których p. 
Zajączek oświadczał, iż robotnicy powinni mieć

Tyle „Naprzód“.
I u nas, w naszych okręgach, możliwe są. 

jakieś grube kawały przed wyborami, tuż p zed 
dniem wyborów.

Uwaga więc, Towarzysze! Nic wierzyć ż:d 
mymi podobnym bredniom!

Następnie odbył się wiec w Malcu, który
1 tow. Bobek, przewodniczącym wvbrano 

rów. M.
Referat wygłosił tow. A. Pysz z Białej. Krót­

ko przemówił także tow. Bobek. Z zapałem po­
stanowiono agitować za dwójką.

Chadecy zblokowani z Piastem urządzili także 
zebranie, lecz poufne, na którem było kilka osób. 
Częstowano ich wódką, lecz bez rezultatu.

Sanacja zaś, urządziła publiczne zgroma­
dzenie. na którem otrzymała porządne cięgi od 
miejscowych obywateli i towarzyszy.

Zaledwie trzy osoby wpisały się do Be-be- 
chów.
KĘTY. Nieudały występ sinat arów z pod Nr. 30.

W poniedziałek 29 lutego zwołali zwolen­
nicy Zajączka fabrykanta i Rudzińskiego obszar­
nika wielki wiec do sali pod „Białym Orłem“ 
w Kętach, na który się zeszło kilkaset włościan 
i robotników.

Przemawiali na wiecu sami „biedacy“, jak 
fabrykant sukna Zajączek, wielki „małorolnik“ 
Rudziński i pożal się Boże, jeden adjutant od 
„zgody i miłości“.

Głupstw, które lały się strugami z ust tych 
„uzdrawiaczy“, powtarzać tu nie będziemy, — 
kręciły się one starym trybem koło tak dobrze, 
znanego endeckiego hasła: „Bóg i Ojczyzna“.

Mimo, iż zapowiadali, że na wiecu każdemu 
będzie się wolno wypowiedzieć, ograniczyli 
aranżerowie zgromadzenia czas przemówienia dla 
przeciwników do 10 minut.

Tow. Piątkowski Stanisław tz Białej w kilku-

Bystrej.
<O2fY. Zgromadzenie wyborcze.

Zanim zgromadzenie P. P. S. obwieściła, już w Sejmie swe przedstawicielstwo, bo on będzie 
trzęsła się ambona od gromów rzucanych przez ' bronił interesów fabrykantów, gdyż należy do 
ks. Żaka na socjalistów. Demagog ten straszył ich związku.
udzi, jakoby socjaliści chcieli zburzyć kościół; Okrzyk tow. Żurka: „Niech żyje dwójka“ 

i t p. brednie. j powtórzyli zebrani z entuzjazmem, poczem od
Zorganizował kilkadziesiąt bab świeczko-' śpiewano „Czerwony Sztandar“.

wych, które pouczone przez swego „pasterza“ Większość zebranych opuściła salę, pozo- 
wdarły się na salę, wyjąć jak opętane. Wobec ' stali tylko nieliczni zwolennicy z pod N-ru 30.

B; nas w okręgu bialskim ksiądz Madej z 30-kl 
Bówuież wyprosił sobie pozwolenie.

Ale są księża, którzy kandydują nawet wbrew 
Koli swego biskupa — tak im pilno do Sejmu! 
Ksiądz Borodzicz ze Swięcian (ziemia wileńska; 
Łikandydował sobie mimo zakazowi swego bis- 

fcjpa — i w rezultacie został usunięty.
Tak' rozpolitykowali się księża.

Difiwialmi i oknami.
Drzwiami i oknami starają się kandydaci 

Banacyjni przedostać się do ludu. Jak donosi „Ro- 
Botnik“, w Warszawie utworzył się jakiś niby 
Ba „robotniczy“ komitet współpracy z Rządem, 
Brzepisał połowę programu P. P. S. i rozklei- 
Bfisze za jedynką. Nic to naturalnie nie pomogło,1 
Bdyż każdy robotnik rozumie, że sanacyjni ma- 
Bnaci i fabrykanci robotniczych interesów bronić 
Bie mogą.
B Jak donosi wspomniany dziennik, w obozie 
Bartji pracy panuje rozgoryczenie („Epoka“) na 
B>ezwykłą obfitość reakcyjnych kandydatów na 
Bstach rządowych. „Epoka“ podaje liczbę samych 
Bonserwatystów, stojących na realnych miejscach 
B- na 33.

Opinja zFgrtinicy.
„Naprzód“ przytacza szereg opinji pism za- 

Braaicznych potępiających próby wpływania na 
Bryborców przy pomocy władz, oto np. „Berliner 
Bageblatt“ pisze:

„Blok rządowy wnosi do walki wyborczej
■ coś więcej, niż swoją listę, a mianowicie prze- 
I dewszystkiem środki pieniężne : wojewodów. 
I Im bardziej wojewodowie i starości oddaleni 
I «ą od Warszawy, tern energiczniej uprawiają 
I propagandę wyborczą. W Polsce znają się

■ gruntownie na robieniu wyborów. Zastępca 
H prezesa Rady ministrów miał niedawno wy- 
I raźnie powiedzieć wojewodom, że rząd nie 
I chce mieć wpływu na przebieg i rezultat wy- 
I borów. Wojewodowie jednak zdaje się zrozu- 
I mieli pana Bartla na swój sposób; znają oni

■ doskonale metody, ktśre się już za austriackich 
I czasów opł cily. Najbliższa przyszłość pokaże,
I czy studjowali oni również dzisiejsze rumuńskie 
I metody wyborcze“.

Ładną opinję o Polsce wyrabiają nam zagra­
nicą metody sanatorów

Podefójna buchalterja.
Sanatorzy obiecują różnym warstwom; 

t rzeczne rzeczy. Miastom obiecują walkę z dro- 
■yzaą, a bogatym chłopom — drogie zboże.

Oto dla kresów białoruskich sanacja wydała 
Bdezwę, która głosi:

„Rolnicy! Pamiętajcie, że socjaliści są naj- 
I gorszymi waszymi wrogami, bo obiecują m’a- 
I «tom tani chleb i tanią żywność (podkreśle- 
I nie oryginału) przez obniżenie cen produktów 
I rolnych. Marszalek Piłsudski nie dopuści do 
I krzywdy rolnika“.
I A więc miastom ćmi się o walce z drożyzną, 
»e' zaś straszy się potanieniem zboża i głosi 
I jako zasługę rządu, że do tego îl e dopuści!

Jest, to powtarzający się ciągle obraz dwu- 
■x>wo»c „1“, takisam jak np. z reformą rolną, 
■tórą się obiecuje przeprowadzić, a równocześnie 
■walnia się wielkie obszary od przymusu parcela- 
lyjnego.

Z akcji przedwyborczej w okręgu Nr. 43 
Ostatni tydzień !

Ostatni już tydzień dzieli nas od dnia wy­
borów sejmowych — 4 marca. Zaledwie zaś 
dwa tygodnie dzielą nas od wyborów senackich 
— 11 marca.

Partie burżuazyjne wprost ze skóry wyłażą, 
aby wykorzystać ten ostatni okres.

Zwłaszcza listy rządowe się starają z cał ch 
sił i zatapiają nasze okręgi swymi ludźmi, 
a zwłaszcza bibułą. Widocznie im s ę zdaje, że 
pieniądz — to wszystko. Że jak człowiek na­
czyta się 
wszystko 
i książę

Endecki i Ostrssżenie.
Jak wiadomo, sanacja zasłania się papieżem,

a endecja Biskupami. Ozęść kleru idzie za en- Z dobrze poinformowanej strony otrzymuje 
decją i potępia jedynkę jako listę, na której stoją ! „Naprzód“ następującą wiadomość:
żydzi. Oto sanacyjna „Epoka“ ogłasza oświad- Komitet-, agitujący za Istą řír. 1 (bezpartyjny 
ozenie księdza Wrycze w „Dzienniku Pomor- blok współpracy' z rządem), pizygotowuje do roz- 
skim“ z dnia 10 stycznia — z Kpinami nawet lepienia na dwa do trzech dni przed wyborami 
i hjerarcńji kościelnej. Oświadczenie owo arisz, w którym głosi, że listy Nr. 2 (P. P. S»), 
Lrzmialo: 24 (endecja) i 25 (chadecja-Piast) zostały wy-

„Wobec krąźącycn pogłosek, jakobym ja cofane na rzecz listy Nr. 1.
się „chwiał“ ku zjednoczeniu gospodarczemu, ! Ody otrzymaliśmy tę wiadomość, zadaliśmy 
czy innej sanacyjnej spółce wyborczej, oświad- sobie pytanie: czy to możliwe? Otóż, zdanieitf 
czam: — Wiara moja, jest i będzie endecka, .laszem, tego rodzaju haniebne oszustwo w Kra- 
Nigdy nie adorowałem i adorować nie będę kowie mie jest do pomyślenia.
świętych... z pod znaku sanatora. Wzywam Inaczej jednak przedstawia się sprawa na 
wszystkich wyborców powiatu, aby głosowali ! prowincji. Patrząc na „rretody“ agitacji „jedynki“ 
według komendy głównego narodowego korni- pu wsiach i m asteczkach prow’ncjùinaiinych, do- 
tetu wyborczego z marszałkiem1 Trąmpczyń- chodzimy do Wniosku, że taki pomysł z oszukań- 
ski™ 'tlí, C7f>lp rhrtrhv >lia liicia-rłi lnlroltir»_r\aí-rí/^_ ' afie-> a»*tí tnJ.a
tycznych figurowały w z, sflde szarże pap&skte 
i biskupie z najbliższej okolicy. Niech żyje 
przyszła jedna wielka Polska przez Polaków- 
katolików, a nia przez masonów, żydów, Be- 
Bechowcôiv, czy innych „paskidników“ rzą­
dzona“.

Niedarmo
Hupka powiedział, że wybory zależą od ostat- OSIEK. Zgrcmadzelnia wyborcze.
nich 3'Ch dni i od p e iędzy. Zgromadzenie wyborcze, które sie w Osieku

A'e pi-niądz - to jeszcze m« wszystko! w dlliu 19 bm. odbyło, miało przebieg bardzo 
Ofiarność robotnika ozy małorolnego dla wielkiej poważny.
sprawy socjalistycznej więcej znaczy niż obszar- /fagaił i przewodniczył tow. P ka. Referat 
mek! piemąd'!! wygłosił tow. A. Pysz z Białej.’ Uchwalono

wszjscy do re o.y, Towarzysze! jednomyślnie agitować za listą Nr. 2.
Odpowiedzialność za wynik wyborów ciąży MALEC, 

na każdym! Rozdzielać ostatnie odezwy, nalepiać j; 
nasze afisze, rozdawać dwójki, prostować oszczer- zagaił 
stwa, pilnować sprawy! !j---

Ostatni tydzień! Wszyscy do roboty!
Wszyscy socjaliści i sympatycy do szeregu!

BYSTRA ad Biała.
W niedzielę 19 lutego br. odbyło się tu w 

sali p. Twardego zgromadzenie przedwyborcze.
Zagaił tow. Mędrzak z Ęiałej. Do prtzydjuin 

powołano ttow. Cembalę i Janice.
Referował tow. Wadoń z Bielska, króry po­

dał druzgocącej krytyce rozbijacką działalność 
czumowców. Następnie przemawiał tow. Mę­
drzak i Szuberi.

Panu Bartoszkowi, przedstawicielowi czu­
mowców zebrani nie pozwolili przemawiać.

Okrzykiem na cześć P. P. S. i odśpiewaniem; 
„Czerwonego Sztandaru“ zakończono zgroma­
dzenie.

W ten sam dzień zwołali Be-bechy Londzi- 
nowe zgromadzenie do restauracji p. Koerbla w 
Bystrej śląskiej.

Prezydjum wybrali zebrani socjaPstyczne. 
Przewodniczącym wybrano tow. Szuberta, sekre­
tarzem tow. Nowaka. Obecny na sali b. poseł 
Szuścik, dawny piastowiec a dzisiejszy sanator 
wyglądał na swym własnym wiecu, jak mokry 
pudel.

Referował tow. Hoffmann Emil ze Straconki, 
poczem uchwalono rezolucję za P. P. S. i od­
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ zakoń­
czono be-bechowskie zgromadzenie. Pan Szuś- 
cik pozostał sam na sali, bez słuchaczy, gdyż i , 
zgromadzeni po odśpiewaniu „Czerwonego“ nas*u minutach dał ciętą odprawę tymi fałszy- 
udali się na zgromadzenie P. P. S. do polskiej , o^^’nc°m Indu pracującego, poczem tow 

i . ° 1 3 VirrílV Ltlbcitnił cłnuru nro-.nnm-Tnl «

tego, iż ks. Żak wysłał przedewszystkiem dewot­
ki brzemienne do ataku, wstrzymali się nasi 
towarzysze od doraźnego wymierzenia na ich 
sk 'rze prawideł etyki chrześcijańskiej.

Zgromadzenie odbyto w lokalu tow. Adam­
czyka. gdzie nie dopuszczono zwarjowanych 
plebańskich dewotek, które w dalszym ciągu uja­
dały' jak pieski na ulicy.

Przed przeszło 100 słuchaczami wyjaśnił tow 
.. Fr. Wanat z Białej sytuację przedwyborczą w 

Polsce.
zupełnym spokoju obradowano nad spra-

! Nawet w So że ’mamiat wai™ aktiialnemi, przyczem uchwalono popierać 
- —___ fabrykant Zajączek i obszarnik P°s/?P°weR° wójta w jego pracy d a dobra
Rudziński mogą być posłami ludu pracującego! £miny- Je Domyślnie postanowiono głosować na 

> w obszarnicy:m ..Čzasi?“ ipdvnknvv:pc Nr. 2.
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Nastrój od samego zagajenia nadzwyczaj

samości swej osoby, względnie

się

Po tow. Sokołowskim zabrał głos tow. R. S. 
z Warszawy, który w swem żywdołowem prze- 

Towarzysze, czyńcie swą powinność, 
decydującej walki Zbliża się!

dowickieęoa
Wzywamy wszystkich mężów zaufania

z jedynki) nazywał wszystkich kandydatów PPS 
„starymi Magierami“. Tu tak, a tam inaiczej. 
Takiej podwójnej buchalterji my nie mz.najemy! 
(śmiech, -oklaski).

Teraz co do „zarazy“ partyjnej. Partja socja­
listyczna zorganizowała robotników, podniosła ich 
na wyższy poziom, dała im 8-godzmny dzień 
pracy i ubezpieczenia. A gdzie był p. Niewidow- 
»ici i jego jedynkanze wówczas, gdy partja speł­
niała swą trudną robotę? Nikt go wśród robotni­
ków nie widział. Teraz dopiero przychodzi i 
ośmiela się naizywać partje — „zarazi“! (oklaski) 
Pocóż tu składa hołd zasługom P. P. S.?!

Jednomyślnie uchwalono rezolucję referenta, 
aby głosować na dwójkę, Następnie pnzewodni- 
czący tow. Pękala zamknął wiec okrzykiem na 
cześć P. P. S.

Popołudniu odbyło się walne zgromadzenie 
Tow. Uniwersytetu Robotniczego z referatem 
!ow, Czapińskiego o oświacie robotniczej. Wy­
brano nowy zarząd. Na zakończenie odbyła się 

Razem do pralki!
Nie jest to nowe spostrzeżenie, że So cj alka 

polski — obok robotników rolnych — wciąg 
w swe szeregi lub poddaje swemu politycznem 
wpływowi coraz większe masy włościan- małe 
rolnych. Coraz bardziej rozproszkowują sii 
a częściowo i politycznie demoralizują — strer 
nictwa t. izw. „chłopskie“. Coraz bardziej „jedne 
raeśnie) uświadamia sobie nasz małorolny O( 
rębność swoich interesów w porównaniu z chfc 
pem wielkorolnym, oraz więzy (gospodarcze i pt 
lityczne), łączące go z robotnikiem, miejski: 
i wiejskim. W okresie akcji wyborczej zwłnszcz 
widzimy często, jak małorolny pilnie nadali; 
chuje haseł robotniczych, idących z miasta.

A iz drugiej strony i partje socialistyczr 
coraz bardziej świadomie i celowo przystępuj 
do zdoby wania wsi — i to nie tylko w pa/isi 
wach rolniczych (jak Polska), lecz nawet i \ 
przemysłowych. I w tych ostatnich nawet wczei 
niej. Wcześniej dlatego właśnie, że w’ krajać’ 
przemysłowych klasa robotnicza jest silniejsza 
bliższa zdobycia władzy, a więc bardziej bezfw 
średnio czuje, jak konieczny jest sojusznik, chłoj 
w walce o Socjalizm i jak może utrudnić (w wa 
milkach demokracji) osiągnięcie większości socja

brano nowy zarząd. Na zakończenie odbyła 
wspólna fotografja prtzy świetle magnesium 
PIETRZYKOW1CE. Wiec ^rze^wyborety.

W niedzielę, dnia 19 lutego br. odbył 
w sali p. Adamczyka w Pi-etrzykowicach wiec

WADOWICE. MILÓWKA. Z pola walki wyborczej. Cd komitctÓTC P»!*-r
 Wielki wiec odbył się u nas 19 bm. wasali W niedzielę, dnia 19 lutego odbyło się ol- i męŹÓW zailf^'liFiS z powialó

Nieznani bliżej Sekretariatowi 

jest za P. P S.), a w Suchej p Dąbrowski^(też scowa nieliczna zresztą i wybitnie kołtuńska 
opozycja, jako najpoważniejszy zarzut przeciwko 
PP S podnosiła ten fakt, że wprowadzono 
w Polsce dzięki akcji socjalistów 8-gcdzjnny 
dzień ipracy w przemyśle.

Jest to już zresztą znany sposób agitacji 
naszych sanatorów, którzy starają się zdobyć 
głosy chłopskie w ten sposób, iż chcą doprowa­
dzić do nienawiści między robotnikiem a drobnym 
•i biednym chłopem.

W ten sposób odpowiedział tow. R. S. ina 
zarzut. Przemówienie jego przerywane od czasu 
do czasu burzą oklasków trwało prawie godzinę.

Kiedy garstka Zwolenników 1-ki z organistą 
na czele zaczęła zbyt głośno wykrzykiwać, ru­
szyła na nich jak rozszalała rzeka masa naszych 
towarzyszy. Jeszcze mjrnl&nt a z organisty wióry 
by nie pozostały. Koło stołów skłębiło się kilka 
par w gorących uściskach.

Ponieważ na sali znajdowała się przygniata­
jąca większość naszych towarzyszy, którzy mając 
już dość kołtuńskiego przerywania pijanych 
sanatorów, mogli bardzo łatwo zrobić znilmi 
porządek, co w rezultacie mogłoby się bardzo 
boleśnie odbić na skórze zwolenników Witosa 
i Sapiehy, przewodniczący nie chcąc dopuścić do 
rozlewni krwi, zebranie rozwiązał wśród huraga-

brario tow. Pękalę, Paplę i Lemparta. Obszerny jucznego usposobienia miejscowych wrogów socja- przy obwodowych komisjach wyborczych, 
"v 1 K ' pracują w fabrykach Bielska-Białej, lub i

 .... .. ... prezydjuin po zagajeniu wiecu przez tow. Biało- ,w Białej, celem odebrania kartek wybo
Do dyskusji zgłosił się sainator — przemyśle- żyta, tow. Drozda z Ciśca, który udzielił głosu z Nr. 2, oraz innych druków wyborczych,

Czapiński. -■ j---------- 1—j f - a-c- j&jum, MMijiii iiLuuaji'i « UHVJÄVWj naj<j w uii£sr,yvii uwuucgii.ii jkiwuhu oiaisw
Wybuchy serdecznego śmiechu towarzyszyły wy- kościelny i organista. Olbrzymią większością gło- i Żywieckiego, by zgłaszali się począwszy 
wodom mówcy, gdy charakteryzował świeżo upie-■ sów przeciwko 6 opozycjonistom wybrano do dnia 20 lutego hr. w Sekretariacie CKR. F 
ozonych „piłsudczyków“ z list 30 i 1-ki. ' ' - 1 > — • - - 

Domu Robotniczego. Sala była natłoczona, Było brzymie zebranie w sali Śliwy. Ludzi pr/eszł.) ję:■ 
to jedno tz najciekawszych zgromadzeń w Wado- 1000. oidisnegu, ettKiegu i
wicach. I ' J ’ j

Zagaił wi.ee tow. Papla., Do prezydjum wy- gorący i podniecony z powodu wybitnie alkoho-

referat wygłosił nasz kandydat- b .poseł tow. lizmu" z pod znaku Piasta i wielkopańskiej
Czapiński. Wysłuchany był z napiętą uwagą, jedynki, którym hetmanił wtenczas miejscowy kają w bliższych okolicach powiatu

ale doradizał głosować na 1-kę, bo „partyjnictwo
— to „zaraza“.

Po przemówieniach ttow. Papli i lemlpada towski zebranym błogosławione skutki rządów z Komitetu miejscowego.

wiec p. Niewidowski, który wychwalał P. P. S., : tow. Sokołowskiemu z Andrychowa.
W przemówieniu swem ku olbrzymiej irytacji winni przynieść ze sobą poświadczeń’e 

miejscowych oponentów przypominał tow. So-ko-

zabral ponownie głos tow. Czapiński dla odpo- Chjeno-Piasta.
wiedzi niefortunnemu sanatorowi, któremu ze- ~ ■ •  .... - -
brani nie pozwolili mówić dłużej ponad 15 minut. ___ ________ _ _______ ____ ___________________________——
Co się tyczy hołdu dla P. P. Ś. — mówił nasz mówieniu wykazywał do czego prowadzi lud «i ■ ■ » ■ » « 1
«ererent — to rzecz ciekawa, iż p. Niewidowski roboczy i masy chłopów małorolnych opieka i LllJftll TÍ19<í)Pfl111V* tlPSTPIII Mlinîlllli 
składa tu hołd (widocznie dlatego, że cały wiec piasta i Sanatorów. Trzeba zaznaczyć, że miej- UIIIUU UlulUl Ullll Ul Ulvlll i UUIlUilA 
iocł rza O O n -%ir Qnr4ic»J rt krnweLii /in'? ; — _____ a 1    ______ ____________ t...u '-i - * *

przedwyd’orczy.
Zagaił wiec w imieniu P P S. tow. Weł- 

nicki że Sporysza, przewodniczącym wybrano 
tow. Albina Białka, sekretarzem tow. Alojzego 
Pietraszka.

Rererat o sytuacji politycznej i pi zedwybor- 
œej wygłosił tow. Stainisław Piątkowski z Białej.

Na wiec ten przybyło także dwóch sanatorów 
e Be bechów. z których szczególnie jeden, nie­
jaki Szinied plótł niestworzone androny o PPS. 
Aby zebranych przekonać, iż marszałek Piłsud­
ski jest za jedynką, zwrócił się do zebranych 

zpropozycją, by zw!erzchiność gminne wysłała 
ina ręce marszałka adres hołdowniczy z zapyta?- 
ii.em na kego głosować, a Piłsudski z całą pew­
nością odpowie im, że na jedynkę.

Za propozycją tą nie opowiedział się ani 
jeden z zebranych.

Po odprawie danej niefortunnemu Be be­
chowi przez tow. Piątkowskiego zakończono zgro­
madzenie okrzykiem „Niech żyje dwójka!“ i od­
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“.

Spocony sanator we fraku usiłował swoja, 
kompanję zmusić do śpiewu narodowych pieśni, 
lecz się mu to nie udało, dlatego też wyniósł się 
przed końcem zgromadzenia chyłkiem do pola.

RYCHWAŁD. Zgromadzenie P. P. S.
W niedzielę, dnia 19 lutego staraniem M:ej- 

scowego Komitetu P. P. S. w Rychwałdzie od­
było się zgromadzenie przedwyborcze.

Zgromadzenie zagaił tow. Bieniek, udz ela- 
jąc glosu tovz. Kuźmie St. z Białej, który wy­
głosił referat o sytuacji politycznej i przedwybor­
czej w Polsce.

W dyskusji zabierali głos ob. Wnętrzak, tow. 
Bieniek, który scharakteryzował si tuację w Ży­
wiecczyźnie, podnosząc zasługi P. P S. w obro- 
n e ludu pracującego, tow. G.adek apeluje do 
solidarności, oraz niejaki Mrożek, endeczyna o- 
fcałamucona przez Zajączka, któremu zgroma­
dzeni nie dali przemawiać, i dzięki zimnej krwi 
kilku towarzyszy udało się go uchronić od za­
płaty, na jaką sobie zasłużył, szkalując na wstępie 
cwego przemówienia P. P. S

Nastrój, jaki panował na zgromadzeniu liczą- 
cem przeszło 200 ludzi przez jednogłośne uchwa­
lenie rezolucji głosowania do Sejmu i Senatu na 
listę P. P S. Nr 2 wykazał, że lud pracujący 
Rychwałdu zrozumiał, że sda jego i p;zyszłość 
lezy w P P. S

nowych okrzyków ma cześć P. P. S.
JELEŚNIA.

Jedynka zwołała wiec dobrze przygotowany 
przez miejscowych Be-bechów. Kierownik miej­
scowej szkoły agitował między ludźmi, aby zrzu­
cić mówcę socjalistycznego, gdyby ten się uka­
zał na mównicy. 1 rezultat był taki, że po prze­
mówieniu agitatora jedynki opowiedziały się za 
rezolucją wszystkie miejscowe wróble i ko­
koszki, ale nikt z pośród zebranych.

Ale nie dość na tern, — kiedy na mównicy 
ukazał się dobry znajomy pp Zająców i innych 
sanatorskich „sław“ tow. Kaciara i przemówił, 
wszyscy jak jeden mąż opowiedzieli się za 2-ką.

Partja socjalistyczna składa tą drogą serdecz­
ne podziękowanie panom z Be-be. iż własjiem 
staraniem zwohrją wiece dla PPS 
ZADZ1ELE. Zgromadzenie przedwyborcze.

W dniu 19 lutego odbyło się zgromadzenie 
przedwyborcze. Zgromadzenie zagaił tow 
Szczyrk. Przewodniczył oh, Pszczółka i Masny. 
O sytuacji politycznej i akcji wyborczej refero­
wał tow. Dcrczak. W dyskusji przemawiali ttow. 
Kudzia, Duda i Hankus. Zgromadzeni w licz­
bie 100 osób, w tern kitka kobiet wypowiedzieli 
się jednomyślnie głosować za listą PPS. 
Nr. 2.
ŁĘKAWICA.

Odbyło się zebranie w Łękawicy, na któ- 
rem zgromadziło się około 100 ludzi. Przema­
wiał tow. R. S. Po re'eracie uchw'alomo głoso­
wać jednomyślnie na 2 !cę Wybrano miejscowy 
komitet
SPORYSZ.

Odbyło się bardzo liczne zebranie robotnic 
ków miejscowych, na którem o s-tuacji politycz­
nej mówił tow. R. S. W bardzo ożywionymi 
nastroju przyjęto jednomyślnie rezolucję głoso­
wania na Nr. 2.
ZA3ŁOCIE.

W lokalu Lauera odbyło się zebranie przed­
wyborcze ,któremu przewodniczył Jow. Wilhelm 
Sanetra z Żywca. Przemawiali ttow. Mrowieć 
i R. S. Uchwalono jednomyślnie głosować na 
Nr. 2.

listyczuej w parlamencie, jeśli wrogo wystąf 
przeciwko robotnikowi. Popatrzmy na Austrji 
w której partja ma 43 proc, ogółu głosów, s’rori 
centrowanych jednak głównie w Więdniu i p 
miastach, zaś klerykalna wieś organizuje się v 
faszystowskich organizacjach i paraliżuje zdoby 
cze czerwonego Wiednia.

Nie jest wdęc to przypadek, że w ostatnie 
paru lalach, trzy partje socjalistyczne opracował 
odrębny program rolny: Ang'ja, Arst ja i N 
cy. Niemcy w r Í927 na zjeździe w Kolonj 
po referatach tow. Krügera i Baadego. Obecni 
w Berlinie ukazała się wspólna praca wymienia 
nych towarzyszów p. t_: „Saqjalno-dem^atycst 
polityka rolna“, zawierająca wyjaśnienie progn 
mu. Zwracamy na nią uwagę naszych działaczy 
oczywista, wanmki polskie są inne, ale wiele rze 
czy jest wspólnych.

Program wychodzi z założen a, że rqzwq 
gospodarczy wsi odbywa się odm.enn<m.i droga 
mi, niż w przemyśle, a więc zrywa z pogląden 
(połowy 19-go wieku), jakoby wielkie pnzedsię 
biorstw’o na wsi gospodarczo pochłaniało diobie 
Dalej proklamuje solidarność robotnika z chla 
pe.n, osobiście pTacującym. Na czoło wysuwa za 
gadiiienie spotęgowania produkcji wiejskiej, którt 
jest WSpólnym interesem ludności pracującej n* 
wsi i w mieście.

Polityczn e rzecz biorąc, wspólnym interesen 
jest umocnienie i rozwój demsk acji w państw i 
Ważniejsze są gospodarcze hasła dla wsi. Jes 
to pnzedewszystkiem systematyczna retorma roi 
na, a więc zniesienie tak zwanych „fideikomisów1 
(majątków rodzinnych) i wywłaszczeń’© wielkk 
własności. Lasy ponad 100 ha mają być równi« 
wywłaszczone.

Dalej idzie ochrona dzierżawców. Następ 
podniesienie produkcji rolnej przez sritóły fd 
nlcze, melioracje» stacje doświadczcie, konUoi 
cen eia nawozy Sztuczne, kredyt d’a dzieeżawcśł 
i drobnych «mklików. Rozwój korpe-acji wie) 
skiej. Zwłaszcza ulatwjönie zbytu produktu 
przez ustanowienie bezpa&edniego kontald 
między kooperacją wiejską, a spożywczą koooró 
tywą miejską. Odpowiednia poi'.yka padatkoWJ 
a więc przesunięcie w górę mi wmum egzystencji 
wolnego od podatków. Wreszcie „chłopska p3 
lityka socjalna“, a więc np. ubezpieczenie na Wj 
padek chtroby dla drobnych gospoda: zy; oN 
wiązkowe ubezpieczeń e od inwalidztwa, staroć 
i t. d.; Hisiytucje bezplafacj psrady prawuej.
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za
dobrze znany.

Gdzie sa Zjednoczeni hloj^zy. 8

Pod koniec zabrał głos poseł Korfanty, 
czeiu pisaliśmy na. wstępie.

bscarników * kapitalistów zmienić na państwo 
ultury i opieki, państwo robotlnków i chło- 
ów“.

Te same hasła rozbrzmiewają i u nas w 
’olsce. Dość przypomnieć nasze hasło „Rządu 
oboinictzo-włościańskiego“. Zwłaszcza bowiem 
ť państwie rolniozem klasa robotnicza nie po­
vinna być w fewoich walkach odosobniona.

W okresie wybojów najlepiej wszyscy od- 
laiwamy wagę systematycznej pracy na wsi, 
uaczgnie socjalizmu dla chłopa małorolnego 

konieczność solidarnego wystąpienia robotnika 
vłaz z chłopem małorolnym!

Kazinrerz Czipiński.
Z Sejmu Śląskiego.
Korfanty w obronie demokracji?

Ostatnie posiedzenie Sejmu śląskiego

Kronika.
Dekret o sądbivniitwie.

Dnia 7-go lutego ukazał się dekret p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej! zawierający i,prawo 
o us'rcju sadów powszechnych“; według zdania 
tow dra Liebermana najnowsze, to dzieło ustawo­
dawcze obecnego rządu zawiera cały szereg po­
żytecznych zmian w szczegółach, już teraz jednak 
zastrzec się należy pizcciwko niek&nstytrcyj- 
memu charakterowi niektórych jego zasadniczych 
postanowień.

Do sprawy tej wrócimy jeszcze, by ją czytel­
nikom dokładnie objaśnić.

KomunistyczM „wołnotnyśl-cieh“.
Komuniści chętnie lubią się przedstawiać 

wobec robotników jako ludzie zupełnie w’oLto- 
myślni, walczący nietylko z klerykalizmem, lecz 
wogóle z wszelkiemi przeżytkami różnych wy­
znań.

W praktyce jednak okazuje się, iż jak 'wszyst­
kie initie hasła i frazesy, które komuniści głoszą, 
tak i frazes o walce z klerykalizmem jest zwy­
czajną sobie blagą.

W Zagłębiu D.ąbrowskiem znajdują się ko­
muniści w m’aste.zku Czeladzi u steru władzy.

Na ostatniem posiedzeniu Magistratu komu­
niści, by wykazać się swą „walką“ z klerykaliz­
mem uchwalili Wniosek o wyłożenie 3000 zł. na 
budowę nowej posadzki w miejscowym kościele, 
natomiast o bezrobotnych zapomnieli zupełnie. 
Ładni „wolnomyśliciele“ !

Zakończenie strejku w kamieniołomie 
p. Wal.Zók? w S'raconce.

W poniedziałek, dnia 13 lutego br. zestala 
na podstawie umowy zawartej między p J. Wal 
czokiem a przedstawicielami strejkujących i Ki 
Związku Zawodowego praca podjęta.

Robotnicy odnieśli moralne i materjałne ko 
nzyści, zaś p. Harabiś został usunięty z kiero­
wnictwa kamieniołomu.

i z polecenia samego 
wojewody przy toczącej się obecnie kampanji wy­
borczej, na rzecz tak zwanej listy rządowej. Wy­
wody Korfantego były ostre i niestety w wyso­
kim procencie odpowiadające prawdzie. To te- 
klub PPS głosował za przyjęciem nagłości 
zgłoszonego przez p Korfantego wniosku, doma­
gającego się zaniechania tej agitacji ze strony 
rządu i iego organów Wrażenie tej mowy by­
łoby o wiele dodatniejsze, gdyby tym moralistą 
nie był właśnie p Korfanty. Oztowiek, który 
uczył powstańców uprawiania teroru wobec socja­
listów, nie ma prawa się skarżyć, gdy a sami 
powstańcy wzięli się do kija z drugiego końca 
i walą nim Korfantego. Przebieg posiedzenia był 
następujący:

Do projektu ustawy o śląskim funduszu go­
spodarczym zgłosił p .wojewoda poprawkę, any 
część dochodów do funduszu można było użyć 
na obniżenie odsetek od kredytów na budowę 
mieszkań. Do tej poprawki zabrał głos tow. 
Máchej, który między innemi oświadczył, że klub 
P .P. S. z uznaniem przyjął projekt ustawy zgło­
szony przez Radę wojewódzką w sprawie po­
życzki inwestycyjnej w wysokości 100 miljonów 
złotych, gdyż pierwszy raz władze wojewódzkie 
pomyślały o zatrudnieniu bezrobotnych i o usu­
nięciu strasznego braku mieszkań. Mówca nie 
chce wchodzić w to, ile procent inicjatywy w tej 
sprawie należy przypisać obecnej kampanji wy­
borczej, w każdym razie jest poważny krok na­
przód. Wysiłki rządu są jednak paraliżowane 
przez niesłychany wzrost cen materjałów budo­
wlanych. W czasie, w którym rząd powołał ko­
misje ankietowe do badania cen produkcji, jakby 
na urągowisko całej akcji, rządowej, ceny mater- 
jaiów budowlanych poszły o lOOo/o w górę, jak: 
drzewo, cegła, cement i inne. Jeżeli rząd nie 
opanuje cen, w takim razie niewiele pomoże ob­
niżenie odsetek od kredytów budowlanych i 
wszystkie usiłowania w tym kiirunku muszą się 
załamać. Zdaniem mówcy polityka budowlana, 
prowadzona iw ostatnim roku przez Urząd woje­
wódzki jest wprawdzie celowa, lecz nie ekono­
miczna. Urząd wojewódzki buduje za drogo

^szkicowaliśmy, inaturaln^e, iýlko kiłka swoje głosy pra^tfetwvm rz«zňikom! kjasy pracu- ř budynki bardzo niepraktyczne. Raczej należy 
! wnych myśli kilońskiego programu rolnego, jącej, t. j. kandydatom Polskiej Partji Socjali- udzielać, pożyczek ludziom, którzy mają zamiar 
, nie analizujemy go tu szczegółowo. Chodzi stycznej, figurującym na liście Nr. 2 budować domy mieszkalne, aby do pożyczki,

^Iko o myśl podstawową „głębokiej sMid maści Pan naczelnik Byrski, który w doniosłych którą otrzymują z Województwa, dołożyli swoją 
Peresów“, jak się wyraża program, łączącej lud- słowach opisał walkę legjonów z Piłsudskim na pracę i swoje ewentualne oszczędności i budo- 
ość pracującą wsi i miast. Chodzi nam o to, czele o niepodległość Polski, nie zalecał żadnej wali domy według ich własnych potrzeb, 
ończy program, ahy „państwo ucisku, państwo listy, radził tylko wszystkim obywatelom przy Przemówienia tow. Macheja wysłuchali 

t i l-i.-ií-.x.-., —■—glosowaniu mieć na oku dobro Rzeczypospolitej, przedstawiciele władz z widocznem zaiuitereso-
C\ • *' ---- - -- ----------------------- -g-----<-«l

Hö.iigsmauna była tak marną, że wielka część

Przy głosowaniu nad rezolucją p Derenia 
podniosło się zaledwie 10 rąk.

Tak panie Dereń! Szkoda waszej fatygi. Na 
listę, na której Gaj z Dziedzic kandyduje, kole­
jarze głosować nie będą. Ten luminarz jest 
nadto

_ lutego br. wyróżniało się od innych posiedzeń zapomogowym dla gmin wiejskich, i inne pro- 
wystąpiemem p. Korum tego, który w sposob jekfy usfaw. które po części odesłano do komisji.

We wtorek, 14 lutego odbyło się w śali stanowczy potępił nadużycia władzy przez funk- . Pod kouiiec zabrał głos poseł Korfanty, 
lotelu „Prezydent“ w Bielsku prze lwyborcze cjonarjuszy państwowych 
[gromadzenie, zwołane szumnemi p’akatami pod ’
■inną Bezpartyjnego Bloku Zjednoczonych kole­
jarzy pod protektoratem Marszałka Piłsudskiego. 
Na tern tak szumnie zwołanym „wiecu“ zjawiło 
*ię około 40 osób, w tern garstka kolejarzy.

Referenci pp. Dereń i Ścieżka z Krakowa 
usiłowali się swoimi demagogicznemi wywoda­
mi przekonać kolejarzy, że muszą glosować na 
jedynkę, bo nowy Sejm ma znaleść źródła do 
powiększenia dochodów państwowych, aby kole­
jarzom podwyższyć pobory.

W dyskusji zabrał głos tow. Hönigsmann, 
który dał tym durniom-, którzy po złych ścieżkach 
chodzą, porządną odprawę. Tow. Hönigsmanin 
stwierdził, że szyld, pod jakim d panowie zgro­
madzenie zwołali, jest fałszywy. Zjednoczeni 
kolejarze nie należą do tego obozu, a obóz ich 
jest w Związku Klasowym, po stronie klasy pracu­
jącej, która w swoim czasie razem z kolejarzami 
pomogła Marszałkowi Piłsudskiemu do zwycię- 
cięstwa. Wtenczas zwolennicy pp. Derenia i 
ścieżki Z poi gwiazdy pezetkowskiej i enperu 
szczuli na Piłsudskiego i chcieli go na latami 
powiesić. Gdy jednak Piłsudski śmignął batem, 
to teraz ze strachu podszywają się pod jego 
•knzydła i wołają: Niech żyje Piłsudski!.

Gdyby Piłsudski tę zgraję widział, toby się 
ich wyrzekł i swym batem rozegnał na cztery 
wiatry.

już 10 lat walczą i czekają kolejarze cier­
pliwie na poprawę bytu, a obecny rząd dając 
im ochłapy w formie jednorazowych dodatków, 
każę im czekać na stałą poprawę, aż nowy Sejm 
się zbierze i znajdzie źródła nowych dochodów.

Świadomi kolejarze na ten Itp nie pójdą, 
ho wiedzą, że ksaążęta Radziwiłł, L rbomirski, 
jako zastępcy obszarników, pp. Wierzbicki, 
Welscrsheim, Poznański, jako zastępcy Lewia- 
tana. a nawet ks Londzin, jako zastępca boga­
tych biskupów, nie opodatkują samych siebie na 
«zecz pracowników państwowych i kolejowych, 
tylko zwalą, nowe ciężary na lud pracujący. Kole­
jarze nie mogą dlatego głosować na listę 1, na 
której ci powyżsi panowie figurują, a oddadzą

Odpowiedź p Derenia na wywody tow. waniem, a niektórzy z pewnem niezadowoleniem. 
Höiigsrnanna była tak marną, że wielka część Artykuł drugi z poprawką wojewody został 
zgromadzonych wcześniej się oddaliła. uchwalony. Do artykułu 3-go tow. Máchej żądał.

" ‘ aby na Fundusz gospodarczy płacił także prze­
mysł od lokali przemysłowych, od mieszkań pry­
watnych i od automobilów. Temu żądaniu sprze­
ciwił się bardzo energicznie p. Korfanty, jako 
wierny obrońca kapitału i kamieniazników.

i Wnioski tow. Macheja odrzucono. Pcezem u- 
chwalono całą usiaw*ę w drugiem i tnaęęiem czy­
taniu. Uchwalona ustawa jednoczy w sobie 
ustawę o Funduszu gospodarczym oraz ustawę 
o kredytach dla spółdzielni budowlanych.

Dalej uchwalone zostały ustawy: o kredy- 
. tach dodatkowych na rok 1927/28, o funduszu

FELJETON.
' yWSTROKCJÇr

(Z „Robotnika“).
Pan starosta siedzą! w swoim gabinecie, 

czytał nadesłane z Wazszawy druki i plakaty 
i dziwił się.

— Mój Boże, jak oni tam w stolicy ładnie 
potrafią.,. Tyle napisać i nic nie powiedzieć.

Nacisnął dzw onek. We drzwiach ukazał się, 
wyprostowany jak struna, posterunkowy Glinka.

— Słuchajcie, Glinka, mają tu zebrać się 
większą gromadą wójtowie.

— Rozkaz, panie starosto, już tam czekają.,, 
niektórzy od świtu... Czy mim wywiesić famę... 
thr. chciałem powiedzieć flagę?

— Nie potrzeba, to nie urzędowe przyjęcie... 
Uważajcie tyiko. aby buciary dobrze powyciera i, 
błota nie naznosili i -machorki swojej nie ćmili, 
bo potem przez trzy dni mieszkania nie wy­
wietrzysz.

— Rozkaz, panie starosto.
— No to wpuście ich tu. tvlko pamiętajcie 

oogl..
Wójtowie wchodzili jeden po drugim wolno, 

-ciągając się i pnzygł.idzając rozwi hrzo.ae włosy. 
Pokłonili się w pas staroście i czekali. Starosta 
P^ez chwilę przygląda! się zebranej władzv, po- 
ojcem chrząknąwszy raz i drugi, w te odezwał 

słowa:

— Wezwałem tu was, panowie, w sprawie 
nadchodzących wyborów. Jak wam wiadomo, 
wybory są u nas wolne, to znaczy, że każdemu 
wyborcy wolno głosować, choć przymusu niema. 
Obowiązkiem wszakże władzy jest pouczyć ciem­
nego obywatela, na nogo ma głosować dla swe­
go własnego dobra. Ńp. w nadchodzących wy­
borach jest waszym obowiązkiem1 pouczyć ciem­
nego obywatela a Któryż, z nich nie jest ciem­
ny — że należy oddać głos na „jedynkę“ i że 
oddanie głosu na inną listę może ściągnąć na 
jego głowę rozmaite nieprzyjemności, jak kary, 
podatki, rozbawienie wolności i t. p. Waszym 
teJy obowiązkiem, panowie wójtowie, jest prze- 
strzedz ciemnego obywatela przed grożącemu mu 
niebezpieczeństwami i doprowadzić do zwycię­
stwa „jedynki“. Pamiętajcie bowiem, że w razie 
niepowodzenia „jedynki“, nazajutrz mnie tu nie 
będzie i inny przyjdzie na moje miejsce. Czy 
zrozumieliście?

— Panie starosto — nzekł stary Szpak — 
jak pan starosta każę głosować, tak naród będzie 
głosował U nas naród dobry, spokojny, łagodny, 
potulny. Czemu nie ma głosować na „jedynkę“, 
skoro taka wola pana starosty.

— Zapamiętajcie też sobie, ze w razie nie- 
powodzeaia „jedynki“ nietylko ja pójdę, ale i was 
wszystkich przepędzą. Rozumiecie?

Gromada poruszyła się.
I — Cóż my imożemy — Kłamał *ię siary

Szpak — naród ieraz taki, że nie daj Boże Żad­
nego poszanowania dla władzy. Wszystko robi 
napnzekór. Wójt tak, a on siak. Rady dać nie 
możemy. Na tętn przykład powiedziawszy, roz­
dali my po wsiach papiery z „jedynką“, co to 
nam z pawiatu przysłali, a oni zamiast prze 
czytać, uszanować, papierosy z tego kręcą albo 
jeszcze co gorszego robią. Aż mnie zła krew 
zalała. „To wy, powiadam, z urzędowym papie­
rem za stodołę chodzicie, albo papierosy z niego 
kręcicie?“ A oni na to: „Nie gniewajcie się, 
panie wójcie. Kieby tam stojało, że będzie na­
dział ziemi, to za obrazem jak świętość chowali­
byśmy“. Taki to naród.

— Za pozwoleniem pana starosty — wtrącił 
inny wójt — u nas we wsi powiadają, że „jedyn­
ka“ to nie prawdziwa lista, bo tam niema Piłsud­
skiego, a prawdziwą to panowie schowali.

— Głupstwa powiadają, a wy je powtarza 
cie — krzyknął starosta rozgniewany — wracaj­
cie do domu i róbcie co chcecie, byleby „jedyn­
ka“ zwyciężyła.

Gdy znaleźli się na ulicy, zeszli się w gro 
madę, a Szpak szeptam zauważył:

— Widzieliśta, jak się rozgniewał P.awda 
w oczy kole Rychtyk ludzie mówią, ze „jedynka“ 
fałszywa i że prawdziwą panowie schowali. 
Ho, ho, nie będziewa na fałszywą listę głosować. 
Ho, ho! Ultinj'8.

hrzo.ae
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Strajk trwał 5 miesięcy. Walczący robotnicy stały ze strony miarodajnej dawno poczynione, 
wykaizali, że solidarnością, i wytrwałością można Przy tej sposobności p. prezes Barwicz oświad- 
wstzęstko uzyskać. j czyi. że w drodze do Cieszyna zadecydował bu-

Małopol^ki Zlot robotniczej młodzieży dow^‘ trzeciego toru w Ustroniu na „Polanie“, 
Spcrlowe’. ’ że rach na tym odcinku kolei zostanie podjęty

W dniach 29, 30 czerwca i 1 lipca br. od- z dniem 1 marca br. Opr >cz tego przyrzeid 
będzie się w Krakowie staraniem RKS „Legji“ P- prezes Barwicz raktować przychylnie sprawę 
zlot robotniczej młodzieży sportowej. W zlocie rozbudowy przystanku w Górnym Biels :u, 
tym wezmą udział zagraniczni goście, między ° którą prosił tow. Maci.ej.
innymi towarzysze z Czechosłowacji. Bliższe Kotiert BurmasŁa.
szczegóły j program podany będzie później. Na- Koncert sławnego skrzypka Burmestra odbył 
razie toczą się pertraktacje z TUR., Lutnią i or- się* w poniedziaełek 13 bm. w Bielsku. Wielka 
kiestrą robotniczą, co do wspólnego wystą- sala „Strzelnicy“ była przepełniona. Bielsko, 
pienia. Komitet zlotowy apeluje do wszystkich Cieszyn, Dziedzice i okolice były bardzo licznie 
organizacyj sportowych i TUR-owych, by zbie- reprezentowane.
»ały fundusze na przyjazd. Rozpisywać się szeroko o grze tego skrzypka

Z kolejnictwa ma Cieszyńskim.
Na skutek interpelacji wniesionej przez tow. 

posła Macheja do wojewody śląskiego, zjechała 
do Cieszyna komisja dyrekcji kolei w Krakowie 
wraz z prezesem p Barwiczem, dnia 4 lutego 
1928. Na wspólnem posiedzeniu w prezydjum 
miasta, w którem brali udział, oprócz członków 
komisji ks. Londzin i p. G.ibrisch, jako bur­
mistrze miasta, także tow. Máchej. Objaśnił p. 
prezes Barwicz, że dyrekcją kolei nie posiada 
potrzebnych funduszów na rozbudowę dworca. 
Pomimo wszystkich usiłowań ze strony Dyrek­
cji, Ministerstwo Kolei kredytów na ten cei przy­
gnać nie chce. P. prezes wyraził nadzieję, że 
przy wspólnych wysikach sprawę rozbudowy 
dworca w Cieszynie ruszy z miejsca, tembar- 
dziej, że przyrzeczenia pod tym względem zo-

światowej sławy nie będziemy. Nie nazwali­
byśmy jego tonu potężnym ani też techniki 
oszałamiającą (np. Vasa Prihoda mii wyższą), 
ale szlachetność interpretacji jest bardzo wielka — 
i to właśnie „bienze“ słuchacza. Jak wiadomo, 
najlepiej Burmester wykonywuje drobne utwory 
starych mistrzów Il-ga część bielskiego pro­
gramu składała się właśnie z tych ślicznych 

, drobiazgów.
Naturalnie, najwięcej na koncercie było bur- 

żuazji wszelakiego gatunku. Mimowoli przy­
chodzi myśl o tern — kiedyż nasz robotnik 
bialski będzie rozkoszował się grą Burmestrów? 
We Wiedniu koncerty symfonicznie i inne dla 
robotników odbywają się stale i cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem. c.

Akcja wyborcza na Sląslfeu Cieszyńskim»
Wrngi nastrój ludności robotniczej i wiejskiej przeciw bałamutom sanacyjnym. — Klęska 
Londzina i Bobka w Rudzicy. — Zupełny pogrom rządcwców w Jasienicy. — Masy wy­

borców oświadczają się wszędzie za P. P. 8.
W miarę, jak rozwija się akcja wyborcza na 

Śląsku Cieszyńskim, ujawnia się we wszystkich 
gminach zdecydowanie wrogi nastrój ludności 
przeciw liście bloku rządowego, przeciw wszel­
kim próbom bałamucenia jej hasłami katolickie­
mu, satiacyjneini i t ,p. Chłop i robotnik rozu­
mie. że walka wyborcza rozgrywa się między 
kapitałem a pracą, że w przyszłym Sejmie toczyć 
się będzie i rozstrzygać bój o sprawy gospo­
darcze chłopa i robotnika, o uczciwą reformę 
rolną, o ubezpieczenie na starość. Od składu 
tego Sejmu zależeć będą przywileje wielkiego 
kapitału i obszarników, ciężary podatkowe — 
czy sanacja państwa dokonywać się ma nadal 
kosztem wynędzniałych mas pracujących, czy też 
pociągnięte tu zostaną do ofiar przedewszystkienr 
warstwy zamożne.

Ludność Śląska Cieszyńskiego jest już dość 
uświadomioną politycznie i rozumie, że te same 
łotrzyki polityczne, brudni geszefciarze, obroń­
cy wyzysku i przywilejów fabrykantów, bankie­
tów i obszarników z pod znaku „Chjeny“ — 
dawnej S-mki, zbankrutowanej i przeklętej 
przez cały kraj, chronią. się dziś pod hasła „rzą­
dowe“, „sanacyjne“ i „katolickie“, a po wy­
borach dadzą ludowi to samo, co dała mu 
ósemka.

* • »
O druzgocącej klęsce rządowców 

w Jasien’cy 
piszą nam miejscowi towarzysze:

Na 12 bitego zwołali Ipndzinowcy i bob- 
kowcy wiec „robotniczy“ do gospody p Grud­
nia. Nie lubimy i nie chodzimy zakłócać ni­
czyich zebrań, ale zwoływanie wiecu specjalnie 
robotniczego przez sługusów kapitału i najem­
ników wyzyskiwaczy dla celów wyborczych — 
oburzyło nas do żywego. Robotnicy postanowili 
przyjść tłumnie na wiec i w oczy powiedzieć 
tym łowcom głosów dla burżuazji, co o nich 
myślą.

Nastrój około 300 zgromadzonych był taki, 
że Londzin i Bobek, którzy przejeżdżali przez 
Jasienicę autem, nie odważyli się przybyć na 
zgromadzenie i pojechali szukać szczęścia w 
Bierach i Rudzicy. Tak samo nie odważył się 
wystąpić na wiecu liizuń kapitalistyczny Gaj, refe­
rent chadecki z Dziedzic i schronił się do pry­
watnego mieszkania gospodzkiego. Natomiast 
kierownik szkoły p. Bartoszek obwieścił zgro­
madzone m że wiec się nie odbędzie, bo został on

zwołany mylnie na tę niedzielę z powodu 
omyłki... w kalendarzu wyborczym, wobec czego 
referenci nie przybyli.

Na to odpowiedzieli zebrani, że wiec się od­
będzie i że referenci są. Wiec otwarto jako zgro­
madzenie wyborcze P. P. S. Towarzysze Po­
czątek, Wieja i Podstawny w silnych słowach 
poddali krytyce wrogą warstwom pracującymi 
działalność Londzina, Bobka i ich popleczni­
ków — nie mieli dość słów oburzenia na róż­
nych nauczycieli iip., do niedawna wrogów za­
żartych Piłsudskiego, którzy dziś, posługując się 
jego nazwiskiem, wnieść chcą rozdźwięk i roz­
bicie w obóz robotniczy.

Tak samo nie powiodło się „jedynce“ 12 
lutego i

w Rudnicy.
Tam miejscowi robotnicy dali należytą od­

prawę ks. Londzinowi i Bobkowi i wskazali im, 
żeby szli teraz po głosv do tych, którym się wy­
sługiwali — do kapitalistów i obszarników.

Olbrzymia większość zebranych oświadczyła 
się przeciw ks. Londzinowi i Bobkowi. Odjechali 
toni z Rudzicy z nosami spuszczonemu na kwintę.

A Rudzica należała do niedawna do naj­
silniejszych twierdz ks. Londzina. Tak się to 
mści zaprzedawanie interesów ludowych.

Podobnie i
w Chybiu

wyszli źle panowie sanatorzy na wiecu 2 lutego. 
Gdy chcieli odgłosować swoją rezolucję, sala za­
trzęsła się od okrzyków: „Niech żvje P P S.“ 

• • •
W dniu 12 lutego odbyliśmy wiece w Bielsku 

w gosp. p. Ryby — referowali tow. Wadoń i po 
niemiecku tow. Lukas; w Komorowicach śl. — 
ref. tow. Wadoń i po niemiecku tow. Hö.iigs- 
mann; w Jaworzu — ref. tow. Swaczyna; w Wa- 
pienicy — ref. tow dr. Ghicksmann po polsku 
i po niemiecku; w Bystrej śl. — ref. tow. Pająk 
i po m emiecku tow. Follmer; w Ustroniu — 
rei. tow. Ulanowski; w Kuncowie — ref. tow. 
Zieleźnik; w Iłownicy — ref. tow. Zemlak; 
w Bronowie — ref. tow. Polak i w Kończycach 
Wielkich — ref. tow. Bubik.

Szczególnie imponujące były wiece: w Ustro­
niu i w Jaworzn, gdzie przybyła tłumnie lud­
ność wiejska i uderzała wielka liczba kobiet Na­
strój wszędzie wspaniały dla P P. S.

Tow. Reger i Máchej przemawiali na wie­
cach na Górnym Śląsku.

Korespondencje.
Z POWIATU CIESZYŃSKIEGO.

Wybory! Nadszedł czas okłamywania wy­
borców. Zrozumiała to dokładnie cała reakcja) 
polska podszywająca się pod płaszcz p. Marszał­
ka Piłsudskiego, czego najlepszy dała dowód 
tutaj na Śląsku. Zagrała komedję przedwyborczą, 
której głównymi bohaterami są pp. ks. Londzin, 

BobeK, Szuścik etc., i kt ira przekracza granice 
uczciwej polityki. Wszyscy ci panowie krzyczą 
na cały głos, tak, jak przy zeszłych wyborach: 
„chcemy reformy rolnej, chcemy ubezpieczenia 
ina starość itp. same dobre rzeczy“, a tymcza­
sem wiemy, że ks. Londzin, Bobek i inni przez 
cały czas posłowania byli zaciętymi wrogami tak 
reformy rolnej, jak i ubezpieczeń społecznych. 
A więc naciągają wyborców kłamstwami do od­

dania na ich listę głosu.
Jak ten blok współpracy tz Rządem na śląski, 

wygląda, można było zaobserwować na wieej 
12 lutego w Domu Narodowym w Ciesz; tniię 
Pół prawie sali było przygodnych czerwonych 
słuchaczy, a reszta zaś z małemi bardzo wyjąt- 
kami, to wpółzbankrutowani szewcy, krawcy, 
gospodcy i jeszcez inni nie dający się określić 
fachowcy, których jedyną myślą była pożyczka 
od Rządu, i aplauzując ks. Londzina, oklaski 
wali pożyczkę, któraby zaspokoiła ich wieczne 
apetyty wzbogacenia się. Znalazło się nawet 
kilka idjotów będących za zniesieniem 8-múo 
godzinnego dnia pracy.

Robotnicy pamiętają obietnice poczyń pne 
przy zeszłych wyborach przez Blok Narodowy 
(ósemkanzy), później zaś te straszne kataklizmy, 
jakie nawiedziły nasze społeczeństwo z winy tych 
samych narodowców, wyciągną odpowiednie 
konsekwencje i nie dadzą się złapać na błahe 
frazesy ks. Londzina, p. Bobka i innych im po­
dobnych patrjotów. L.

PASTWISKA. Żebyśmy nie znali, że p 
Paweł Kaleta urodzony jest w Puńcowie i dc 
niedawna był sobie uczciwym szewczyskiern, go­
towiśmy przypuścić, że to zbiegły błazen z dworu 
dyktatora Mussoliniego. Gzem ten biedak jest 
i do czego- dąży, nikt dowiedzieć się nie może. 
Pan Gembala z Pastwisk nazwał go kolegą ks. 
Londzina, w go my jednak wątpimy, gdyż ks 
Londzin napewno by się z takimi głuptakami me 
kolegował. A więc co? Przypuścić należy, że 
został zaangażowany przez p. Bobka, aby coś­
kolwiek jego powagę rozśmieszał.

Jak bardzo błazeńską jest agitacja p. Kale­
ty. powiedzą nam następujące, prawie że do­
słowne cytaty — z przemówień tego wielbiciela 
Mussoliniego. Starając się przekonać jakiegoś 
obywatela, że powinien głosować na i stę Nr. 1 
mówi tak: 4Nie głosuj na P. P. S., bo Mussolini 
niedawno próbował orać i we Włoszech jest 
dobrze!“ lub inne: „Nie glosuj na P. P. S„ bo 
urzędnicy w Kasie Chorych mają dużą pensję!“

Bardzo nas dziwi, że nikt dotąd nie zaopie­
kował się tą głupią głową. Jest jeszcze jedno 
wyjście, a mianowicie to, że w Polsce zwyciężą 
monarchiści i p. Kaleta przeniesie się na dwór 
królewski, jako — — — — — —

PRUCHNA. (Niepowodzenie satiaforów). 
W dniu 17 bm. zwołano do naszej gminy do 
gospody p. Brańczyka zgromadzenie przedwy 
borcze sanatorów. Przybyło zaledwie kilka sta 
rych bab i trzech policjantów. Wobec tego 
miejscowy wójt p. Hudziec rozesłał gońców pa 
wsi, którzy przyprowadzili kilku rolników. Księ­
dza zaś miejscowego,’który na zebranie się nie 
zjawił, przywieziono samochodem, którym przy­
jechali referenci. Najprzód referował ks. Lon­
dzin, znany dawny sojusznik Korfantego, który 
wygadywał w różny sposób na socjalistów. Na­
zwał ich ateistami i sprzymierzeńcami anty­
chrysta. Obiecywał ludziom złote góry, wzywa 
jąc ich do poparcia jedynki. Następnie przema­
wiał b. poseł i sojusznik zbankrutowanego Wi­
tosa p. Bobek. Powtórzył on w zupełności obel­
gi, któremi miotał poprzednio ks. Londzin na 
socjalistów. Taksamo obiecywał zebranym różne 
rzeczy’, które mały prorok nie będzie mógł 41- 
rzeczywistnić. Obaj referenci liczyli, że prze­
mawiali do chlopów-robotników, którzy posia­
dają tylko zielone pojęcie o polityce. Niestety 
otrzymali obaj agitatorzy’ pod koniec zebrania 
należytą odprawę. Słuchacze bowiem oświadczyli 
im niedwuznacznie, że obaj panowie podczas 
piastowania mandatów poselskich nie starali się 
o potrzeby chłopa-robotnika, lecz byli sługu­
sami bogatych chłopów, księży i magnatów. 
Słusznie też miejscowy’ nauczyciel p. Brus wska­
zał na to zebranym, że rolnik-robotnik nie po­
siada swych zastępców na liści Ner 1. Bo prze­
cież na miejscu pierwszem tejże listy jest ksiądz, 
potem aptekarz, dalej urzędnik itd. Pocóż więc 
mielibyście rolnicy-robotnicy popierać taką listę, 
gdzie nie macie swych zastępców? Apelujemy 
przeto do wszystkich obywateli naszej gminy,’ 
ażeby w dniu 4 marca br. oddali swe głosy’ do 
urny wyborczej tylko na listę Nr. 2. Słowa bo­
wiem ks. Londzina, wypowiedziane w naszej 
gminie w dniu 17 bm. były grochem rzuconym 
na ścianę, zaś glos p. Bobka bvł głosem woła­
jącego na puszczy. Rolnik—Pruchnian.

GUAINA. W sobotę, dnia 21 stycznia od 
było się w Gumnach zgromadzę lie przedwybor­
cze, nà którem przemawiał tow. Máchej. Zgroma­
dzeni z wielkiem zainteresowaniem wysłuchali 
wywodów mówcy, który w Swojem końcowenn 
przemówieniu wezwał zgromadzonych do od­
dania głosów przy wyborach na listę Nr. 2. Po­
nieważ pam tno kilkakrotnego wezwania nikt 
glosu nie żądał, zamknął przewodniczący tow- 
Sekuła zgromadzenie. Zaznaczyć wypada, że do-
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Wydatki na koszta 
administracyjne . 

na koszta ogólne ,.
„ 878 Sk
„ 8-20 o/o

Dyrektor Kasy: 
(—) R. Janik.

■ i to w ciągu ostatniego roku.
■>., zeroniadzeniiu publiczinem odbyta się

Na 
wieczór 
Bielsku 
cieszyńskiego.

Zł. 531.497-92 
222-463'91 
110.949 68 

9.597 85 
61.992 74 
37.274 47 
99 697 99 
39.606-84 
13.680-28

’ Władz Kasy, składki do 
bankowe, remonty ruchomości

Nadesłane.
Wypłata dcrainych zapo 'g bezrobotnym 

pracownikom umysłowym.
Z. O. F. B. w Bielsku pbdaje do publicznej 

wiadomości zainteresowanym bezrobotnym praco­
wnikom umysłowym, eż wyplata zapomóg do­
raźnych za miesiąc luty 1926 n zostanie usku- 
teiznioną w Obwodowem Biurze Funduszu Bez­
robocia przy Starostwie w Bielsku (II piętro, 
pokój Nr 10) w dniu 28-go lutego 1928 r. 
o godzinie 1 O-ej dla. bezrobotnych zamieszkałych, 
w powiecie bielskim, zaś bezrobotnym zamieszka­
łym w powiecie cieszyńskim w dniu 29-go lute- i 
go br. w Urzędzie Pośrednictwa Pracy przy Sta- 1 
rostwie w Cieszynie.

Wypłata wspomnianych zapomóg zostanie 
uskutecznioną tym bezrobotnym, którzy nie wy­
czerpali jakichkolwiek zasiłków (13-cie względnie 
26 tygodni) i nie podlegali ubezpieczeniu t j. 
bezrobotni b urzędnicy państwowi i nie zabez­
pieczeni na wypadek bezrobocia.

Bezrobotni pracownicy umysłowi, którzy 
ki ostatnich 12-tu miesiącach byli zabezpieczeni 
przez okres 6-cio miesięczny w Z U P * 
i F B mogą otrzymać dalsze zapomogi, o ile już 
nie wyczerpali 6-cio miesięcznego okresu po­
bierania zasiłków ï zapomóg doraźnych.

Bliższych informacji udziela każdorazowo 
Obwodowe Biuro Funduszu Bezrobocia przy 
Starostwie w- Bielsku.
Kiedy należy zawiadamiać Fundusz bezrobocia 

a należnych wkładkach.
Jak nas informują organy Funduszu Bez­

robocia — Zakłady Pracy znajdujące się na 
terenie Zarządu Obwodowego Śląska Cieszyń­
skiego i innych, podlegające zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia w myśl Ustawy' z dnia 18 
Upca 1924 r. winne nadesłać zawiadomienia 
o należnych wkładkach na Fundusz Bezrobocia 
do Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia 
w Bielsku najpóźniej do dnia 10-go każdego 
miesiąca za miesiąc ubiegły.

Spółdzielnia „Stok“ udziela swoim członkom 

nym, jakoteź i innym’ osobom godnym kredytu) 
przy zakupywaniu towaru wszelkiego rodzaju 
z wyjątkiem jednak artykułów spożywczych, kre 
dytu na spłaty w- sześciu miesięcznych ratach, 
czyniąc temsamem zadość ogólnie odczuwanej 
mizerji gotówkowej.

Oddziałowi tutejszemu udało się pozyskać 
szereg poważnych tutejszych kupców i przemy- 
słowców, którzy gotowi są na asygnaty „Stoku 
dostarczać jego członkom towarów po normal­
nych cenach. . .

Członków .przyjmuje i bliższych informacji 
udziela się w biurze fiiji „Stoku“ w* Bielsku, '.. 
Kolejowa 3, drugie piętro w godzinach oc 9 ej

SPRAWOZDANIE
POWIATOWEJ KASY CHORYCH w BIAŁEJ.

za czas od 1/1 do 31 XII1927 
w stosunku 
do przypisu 

! 39-88% 
16697,

I 8-33* 0
i 0-727, 

4-657. 
2-807.
7 487, 
2 977, 
1-02%

£ 'początek bywa trudny, to w Gumnach : 
Boczątek pracy „Siły“ przybrał formy wprost 

<rii ■ ic' Oto na wieść o tern, że się odbyło 
•■nadzenie socjalistyczne, kilku grubszych 
ł’)ków“ dostało zawrotu głowy. Najpierw' 
IL awanturę z wójtem, zarzucając mu, że 
ILinii winien, że zgromadzenia socjalistyczne 
« nurach są możliwe, a później z całą furją 
IL się ira młodzież robotniczą, z powodu za- 

Siły“- Całą gremadą poszli chłopi do
3 jszn ira Dybowskiego, aby tenże wydał 
■]< zakazujący tworzenia i propagowanie 
litowego stowarzyszenia „Sła“. 1 takie 
■. dzieia sie w roku pańskim 1928 na Śląsku | . .
■> dzieją Sekcja formierzy i pokrewnych zwołuje na
Bynskim. d|Z.eń 28 bitego o godz ^wieczór do Domu
| JASIENICA. Po nieudałej próbie zbałamu- Robotniczego w Bielsku zebranie formieizv, odr

I zwołali krętacze „sanacyjni“ na czele z kie- 
Łkiem szkoły p. Barteczkiem na niedz clę 
■nl. zebranie wyborcze „sympatyków“ bloku 
Łw(-„o w gospodzie p Lorka — oczywiście 
|aproszęniami. Mimo to na zebranie dosta, 
■wielu naszych towarzyszy. Masowo zjawili 
■nauczyciele z okolicznych wsi z żonami i |mi. przybył i dyrektor fabryki „Mundus 
■obiela w specjalnym charakterze dla teroryzo-■ i robot lików tejże fabryki.
■ lako pierwszy zabrał głos p. dr. Gofron 

■elska który ujął swój referat w sposób nále­
ty Następny mówca p. poseł Szuścik, jak 
■kle i tym razem bajdurzył do tego stopnia, 
lebrani otwarcie kpili z niego. P. Szuścik 
Kviedząc, w jakie szaty ubrać swą „mądrość , 
lał pleść o cytacie wielkiego myśliciela rtie- 
Ikiego Goethego — „Grau ist jede 1 heorie . 
|ocznie tyczy się to jego własnej teorji „wlazł 
[fcruszkę, rwał pietruszkę“, bo właśnie przed 
řjego niefurtatinem wynudzeniem opowiadał, 
|'a podstawie jego własnej statystyki od izasu 
|wrotu pomajowego ani jednego strejku w 
Kce nie było i że rzekomo dlatego zaoszczę- 
lio na niezmannowanej robociźnie aż 53 mii- 
I złotych (dziwi nas, że coś podobnego poseł 
lvi), bo niedaleko w Bielsku przebyli robot- 
I wielkie strejki u Braci Deutsch i Union 
n. w Czechowicach w zapałkowni „Silesia 
Id.

f H Po tern kompromitującem przemówieniu p,- Sścika, i|ał p. Barteczek — dopiero ina ener- 
[icane żądanie obecnych — głos tow. Począt-
Ai, który w dobitny sposób zdemaskował

- ■id.ną demagogję p. Sizuścika, wzywając klasę»
- jlotniczą i chłopów do jedności gdyż jedynie

zwyicęstwie wyborczym socjalistów będzie
3 ÄPolsce lepiej. 
e rezolucją na rzecz „jedynki“ głosowali»' W ^zyciele wraz ze swojem potomstwem, nato- 

» ;t ogół zebranych wniósł okrzyk na cześć
■|p. S., poczerń odśpiewano w podniosłym na­
rt u „Czerwony Sztandar“.

i B BIERY. Przy udziale przeszło 150 obywa- 
g. odbyło się w niedzielę, 19 lutego br. zebranie

«ryl ořeze P. P. S. w gospodzie p. Kołodziej- 
. Kka. Na przewodniczącego wybrano tow.B':jgłę’ na sekretarza tow Jerzego Podsta-

«o
® ^ow- Poctzatek wskazał obecnym w wy­
rze pującym referacie na niebezpieczeństwo gro- 

robotnikom i chłopom ze strony tak komu- 
c ^Bycznych jak i reakcyjnych czynników, którym

- )1 ży na tern, by rozbić obóz robotniczo-chłop- 
M Wskazał również na niesprawiedliwe prze-

-f pa wadzenie reformy rolnej, nadmi ernego opo- 
ffliowania ludu pracującego, slzczególnie zaś na 
fie ;awy manewr wybordzy t. zw. jedynki, w któ- 

‘■‘J się koncentrują ludzie nie tylko nie mający 
flie wspólnego z ideologją Marszałka Piłsudskie­
go lecz oo gorsza znajdują się tam tacy wrogowie 
idiiopa i robotnika, jak n. p książę Radziwiłł,

lżę Sapieha, książę Lubomirski i inni, któnzy 
jW'yyc będą w Sejmie o utrzymanne i rozsze- 
Änie swoich przywilejów.
■ Następnie zabrał głos, kierownik tarnt, 
^ł- ly p. Adamczyk, chcąc osłabić olbrzymie 
’j’V’Jicaie wywodów poprzedniego mówcy, co 
Jewak spełzło na niczem.

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru“ 
•^ończcno zebranie z okrzykiem na cześć PPS.

do 13-ej i od 15-ej do 18-ej.
Ogłoszenie.

Po myśli § 53 rozporządzenia Mmistra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 28 czerwca 1926 Nr. 75, 
Dz U. R ° poz. 433 podaje się do publicznej 
wiadomości, że preliminarz budżetowy Gminy 
miasta Białej na rok 1928/29 wyłożony jest 
w kasie miejskiej w godzinach urzędowych przez 
dii siedem (7) licząc od 20 lutego 1928, celem 
umożliwienia płatnikom danin komunalnych p za­
glądania prelimffilanza » wnoszenia zarzutów 1 z 
strzeżeń, które wnieść należy do Magistratu 

t miasta Białej w przeciągu dni 14 ircząc od diia 
■ wyłożenia preliminarza.

Tymczasowy Zarząd miejski
p. o. Komisarza rządowego: Pająk mp

Bal strażacki w Jasienicy.
W dniu 28 stycznia br. urządziła miejscowa 

Ochotnicza Straż Pożarna bal z przeznaczeniem 
czystego zysku na zakupno sikawki motorowej^ 
Komitet balowy nie szczędził trudów, by zabawę 
uczynić najprzyjemniejszą dla gości. Obywatele 
''miny zaś, znający sw-ojskie i sympatyczne ba(e 
strażackie oraz potrzeby tej instytucji społecznej, 
przybyli bardzo licznie i wypełnili salę p. J 
Lorka po brzegi. Nastrój gości na balu był 
imponujący i nikt też nie żałował grosza, by 
przysporzyć dochodu Straży. To tez czysw k 
iz urządzonego balu w kwocie przeszło 1000 zł. 
dał dowód, że gmina współpracuje z tą placów­
ką i ma pełne zrozumienie dla jej poczynań^ 
Z tego powodu zarząd tejże Straży imieniem 
wszystkich strażaków czuje się obowiązanym do 
złoże lia tą drogą najgorętszego podziękowania 
wszystkim uczestnikom tego baiu, jakoteż tyni 
którzy z jakichkolwiek przyczyn przyjść nie mogli 
lecz złożyli cegiełkę w formie wstępnego do 
budującego się dzieła. Niemniej dziękuu- dele­
gacji Straży Pożarnej fabryki „Mundus' z jej 
dy rektorem p. Kobielą na czele, jak i podobnej 
delegacji z Lipnika Cześć zrozumieniu piacy 
społecznej! Zarząd.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7. 
8 
9

Okr. Zw7ązku’Kas Chorych, odpisane składki na straty, kosz.a 
oraz odsetki od pożyczki. .„„nsilv
Wydatk, na » stoa. do -ply-n skladek 7817-/.

7-94 %
" » 7-42 7.
Przewodniczący Zarządu : 

(—) Dr. Gross.

Bdnugi iaz odbyło się zgromadzenie w Gum-B i to w ciągu ostatniego roku.B-1 zgromadzeniu pubiieziiiem odbyła się 
pogadanki z miejscową młodzieżą robot- i

B nLybX tymczaíwv'Srząd^sTowąrzy0- £e*z^omaSÍKV' S? Tysiące brały w n^n

B’i jest nadzieja, że stowarzyszenie w Gmm- uďziat. Był to kulminacyjny ?mi t naszej a J. Krakowie i okolicy w sferach
cb osiągnie swuj / ?J' '^powodu zamknięcia numeru zaznaczamy i rzetelności urzędników, tak państwowych j=d;
uwa.T’r ';ie kc\v« Lecz jak we wszystkiem, tylko, że zagaił wiec tow. Pysz, w prezydjum j prywatnych, ze swojej solidności spółdzielnia 
za miach „S y  K wsiedli ttew. Pająk, Feikes, Rosner. Przema- kredytowa „Stok“ otwiera na tutejszy okręg

wiał’ ttew. b. Ip-oseł Czapiński, b. poseł prof. nowy Oddział w Bielsku, Kolejowa 3.
Prauler z Warszawy, t-jw. Pająk, tow. Lukas. Spółdzielnia „Stok“ udziela swoim czło ikc-m

Grządek był idealny. Rezolucję za 2-ką (oficerom, urzędnikom’ państwowym i
przyjęto

 -, , n IV.Imî Zakłady Pracy nie stosujące się do wyż

WlllkS 131W8 I líéfej. Â^B^SadWa^TÆ
We środę 22 bm. w większej sali „Czarnego urzędowych obciążeń nie będą załatwiane przez 
i“ w Białej odbyło się olbrzymie, imipojiu- Fundusz Bezrobocia przychylnie.

Spółdzielnia „Stok“.

Wypłacone zasiłki pieniężne  
Płace personelu leczniczego  
Leki, opatrunki i inne środki lecznicze zużyte 
Koszty leczenia we własnych ambulatorjach 

, leczenia w szpitalach i zakł. obcych
, przewozu chorych i lekarzy . . •
, administracji......................................
, ogólne..............................................

Administracja nieruchomości .....
W kosztach ogólnych uwzględniono

oraz odsetki od pożyczki.

zasiedli ttow. Pająk, Feikes, Raśnar.

Pragier z Warszawy, tow. Pająk, t?w. Lukas.

przez aklamację.

Zawiadomienia.
Baczność Metalowcy!

poniedziałek, 27 »«W br. o godc. i/25 
zwołuje się w Domu Robotniczym1 w 
konferencję ftiężów zaufania z okręgu

Sekrełarjat Okręg. Zw Metalowców.
Sekcja fąrmierzy i  

dzień 28 lutego o godz. 1/2- -------- .
-• ■ - ’ ‘ '------------ "T

robotników, w niedzielę, dnia 12 lutego jewaczy, modelarzy i pokrewnych.
• •" ' Przewodniczący sekcji.

w stosunku 
do przypisu

Zł. 49.884 64 40 877,
27 276 67 21 O87o
11.584’45 9-4%
3.40036 2 87.

10.220-17 7-357.
2.428-20 1977.

10.994 39 8-787.
9.960 10 8-217.

949-93 0-787.
odszkodowanie członków
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Ogłoszenia leków .

17. 226 737-41

26.694’34

3.29814.

38.453 88

17.
236.214’38

18.035-30

31 500’56

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. - Drukiem Gustawa JenkneraVßielsto

1.
2
3
4
5
6.
7.
8.

2 544 25
20.689.54

6.064 72
5.077 12
3.006 76
3.775’23

200’84 
2.600’42 
3.616 27

3 834 13 
11.866-55 

810’55 
3.77606 
2.844’23 
5.766’57

1, 
2
3.
4.
5.
6
7.
8.

1.
2.
3.

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14
15.
16.

1
2.
3.
4.
5.
6.

na miejsce 
najserdecz-

103.556’65 
8.0y9’41 
2.684-70 
4 856’23

119-10 
28 798-19 
11.031-83 
34 812 92

499 17
59906 Zł

. 370 14
. 2.720’98
. 30.612 —

101.893-50 
7.027’81 
2.455 — 
3.70701 

325’71 
27.214’36 
12.113 75 
33.574’83

12 674’33
9351 

1.905 O3 
1 273’89 

496’33 
1’592’21

10 612-67 
20-— 

407’94 
14 042 42

Na zabawie w dniu 28 stycznia br. w restau­
racji p. Hanzla w Leszczynach 

zgubiono zloty damski zegarek.
Uczciwy znalazca zechce takowy oddać 

p. Smotarkowej w Leszczynach.

Parcela budowlana
o powierzchni 3.500 m- w Białej, przy ul. Ży­
wieckiej zaraz do sprzedania. Wiadomość 
udziela się z grzeczności w Białej, ul. Komoro- 
rowieka 15, pierwsze drzwi na lewo, w niedzielę 
w g dżinach 10—13.

8.485’78
1.641-56 Zł.

POWIATOWĄ KASA CHORYCH W BIAŁEJ

L 570 28.

Oÿzu|*y lekarskie 
w niedziele i święta 
w miesiącu lutym 1928.

W niedzielę, dnia 26 lutego :
Dr. Sroczyński w Jialej, Rynek 12, tel 1116.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7 cj i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwarta w niedziele i święta 
od godz. 11-tej rano do 1-szej po popołudniu.

! ! ! ! IWióri ! fi •
Icczmczy, czysto pszczelny, pod gwarancją 
5 kg zł. 15.50, 10 kg zł. 28.50, 20 kg zł. 53.— 
wraz z blaszanką i opłatą pocztową wysyła 
za zaliczką Stanisław Elenberg, Tarno­
pol, I., Skrytka pocztowa 94

1.
2
3.
4
5.
6.
7.
8.
9

10.
11
12
13
14.
15.
16.

Sprawozdani
Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku za miesiąc październik 1927 r. 

Świadczenia Kasy:
1. Zasiłki dla chorych................................
2. Zasdki dla położnic
3. Premje dla matek karmiących
4. Zasiłki pogrzebowe
5. % zasiłki, zamiast porady i lekarskiej i
% Koszta lekarzy

Koszta leczenia zębów.........................
Koszta lekarstw, bandażystów i optyków
Koszta relaksacji recept
Płace personelu apteki
Koszta szpitali i zakłady obce . .
Koszta kąpielowe
Koszta wyjazdów do chorych i transporty do szpitali
Koszta utrzymania samochodów
Koszta utrzymania ambulatorjum
Koszta utrzymania »Uzdrowiska dla kobiet w Jaworzn*
i koszta leczenia chorych tamże .
Koszta kontroli choiych

Koszta administracji :
Płace personelu 15.237 03
Koszta podroży, tramwaj etc  353 42
Ubezpieczenia i podatek własnych pracowników . 2.162 07
Druki i materjały kancelaryjne  6.977’52
Czynsz, opał, światło i czystość  822’48
Poczta, telegraf i telefon  1.141-82

Y ■

-» Inne wydatki :
Odszkodowanie członków władz Kasy
Oplata związkowa............................................
Zaltupno inwentarza (2 nowe samochody)
Wydatki na realność
Budowa gmachu administracyjnego ....
Budowa Uzdrowiska ola kobiet w Jaworzu .
Administracja własn.-n.eruchomości ....
Różne (koszta bankowe etc.)

■ Żądajcie wszędzie tylko ■ 

: ][ nici „Behage“: U są najlepszymi najtańszymi wyrobami- g Zrób próbę s przekonasz się! 
B FABRYKA NICI „BEHAGE”, MŁAWA

, Kolejowa 13
Stałym odbiorcom udzielamy długoterminowe

■ kredyty.
■ Oíartv uryuyłamy na žqdanie.

tprawoZi4řHiie
Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku za miesiąc wrzesień 1927 r. 

Świadczenia Kasy:
Zasiłki dla chorych
Zasiłki dla położnic
Premje dla matek karmiących ....
Zasiłki pogrzebowe
% zasłłkj, zamiast porady lekarskiej i leków "
Koszta lekarzy . .
Koszta leczenia zębów . ....
Koszta lekarstw, bandażystów i optyków *
Koszta relaksacji recept ....
Kszta płac personelu apteki . . . ’ ’ ’
Koszta szpitali i zakłady obce
Koszta kąpielowe
Koszta wyjazdów do chorych i transporty do szpita
Koszta utrzymania samochodów .
Koszta utrzymania ambulatorjów ....
Koszta utrzymania .Uzdrowiska dla kobiet“ w Jaworzu 
i koszta leczenia chorych tamże 
Koszta kontroli chorych ....

Koszta administracji:
Płace personelu............................................
Koszta podróży, tramwaj etc. ....
Ubezpieczenia i podatek własnych pracowników

4. Druki i materjały kancelaryjne
5. Czynsz, opał, światło i czystość
6. Poczta, telegraf i telefon

Inne wydatki:
Odszkodowanie członków władz Kasy
Opłata związkowa
Zakupno inwentarza
Wydatki na realność .........................
Budowa gmachu administracyjnego Kasy w Bielsku
Budowa „Uzdrowiska dla kobiet* w Jaworzu .
Administracja własn nieruchomości ....
Różne (koszta bankowe etc.)..........................

Baczność!

Zegary i zegarki staniały!
S.-ranowna Publiczność powinna przed zakupnem 

przekonać się u iirmy

Zegarmistrz J. HASS Jubiler
13 BieRs&o, Blichowa

najtańsze źródło zakupu.

AGENCI
miejscowi — zamiejscowi — do dobrze wprowa­
dzonych artykułów poszukiwani. Wiadomość: 

Lidzbark (Pomorze), skrzynka pocztowa 13.

„STOK”
Spółdzielnia kredytowa Sp. z ogr. odp. 
udziela kredytu oficerom i urzędnikom pań­
stwowym i prywatnym przy zakupnie towa­
rów wszelkiego rodzaju (z wyjątkiem arty­
kułów spożywczych) na spłaty w 6 miesięcz­
nych ratach. Informacji udziela; „Stok“ 

7. Bielsko, Kolejowa 3, II. piętro.
, Razem Zł. 285.750’74

Stosunek procentowy :
Wyd«W na świadczenia 86 3 %, koszty adm* pers. 5’4%, rzeczowe 12 7

6 d? PrzyP’su- - Wydatki na świadczenia 85’6%, koszty <idinin° 
pers. 5 3%, rzeczowe 1’2%, koszty ogólne 6’5% do wpływu. *

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku
Dyrektor: S. Dziki mp. Przewodniczący: J. Hoffmann mp.

Podziękowania.
W&zystkim, którzy oddali ostatnią usługę mej 

Umarłej żonie ś. p, Teresie, a przede wszy stkiem 
Komitetowi P. P. S w Lipníku za odprowa­
dzenie zwłok zmarłej z orkiestrą 
wiecznego spoczynku składam jak 
'niejsze podziękowanie.

Franciszek

592’13
860’49 „

 Razem Zł. 291.885 63
Stosunek procentowy :

9-W ^datk‘ nai ŚWnnoZenJa 58'3%’ koszt? admin- Pers- 4’6%, rzeczowe
2 3%, koszty ogolne 0 2% do przyptsu. — Wydatki na świadczenia 78’67 
koszty admin. pers. 6 2%, rzeczowe 31%, koszty ogólne 03% do wpiywu.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku
P- Przewodniczący: J. Hoffmann m. p.

Łękawa.



Należytość pocztowaoplacana ryczałtowo.

i

ale nie mówią,

2

może sobie do 
będzie „nieod-

pra- 
albo 
albo

z krążkami, pieczątkami, na koloro«jrj,Tn 
pierze, z obwódkami i tak da Sej. To są kartki 
1

więcej na kartce być nie może.
Towarzysze! W ostatnich dniach uważać należy na 

wszystko! Nie siedzieć w domu, nie leżeć na piecu, lecz z 
całą siłą pracować dla

to
set głosów. Takie rozb.jackie listy w roku '1922 jiiż utrąciły 
mandat socjalistyczny (drug>). A więc wszyscy ludzie pracy 

zgodnie niech głosują na listę
Uważać na różne

kłamliwe wieści i „cud?!**,
które mogą stać się w ostatnich dniach. Wrogowie ludu 
cującego mogą rozpuścić wieści, że lista 2 „wycofana“, 
że socjaliści zmienili listę, albo, że została „uniew'ainiuna“, 
jeszcze coś podobnego.

Tak samo może „ktoś“ podsunąć jakieś

p«- 
nie­

ważne. Prawdziwe kartki są na białym papierze z kropką, nic

Tak samo źle będzie z '

reformą rolną dla mâtàrtolnyclÿ.
bo właśnie poto ta obszarnicka kampania chce dostać się do 
Sejmu, aby rzetelną reformę roiną utrącić.

Tak samo źle będzie z

ustawodawstwem ochrennein 
rofjotniczem

przecież jeśli fabrykant Zajączek ze skóry wyłazi, aby dobo przecież jeśli fabrykant Zajączek ze skóry wyłazi, aby do 
Se;mu się dostać, to chyba nie po to, aby robotnikom lepiej 
było! Kandydat ze śląskiej 1-ki ks. Lcndzin otwarcie pisze w 
swej „Gwiazdce“, że ustawodawstwo robotnicze jest „zanadto 
rozbudowane“ !

Teraz wadzimy, o co będzie się toczył bój w omach 4-go 
11-go marca:

o konstytucję, o ręfoąmę r^lną, 
o ftiwwódawstwo robouíiáczeí
Listy rządowe nie dają żadnych gwarancji ludności pracu­

jącej.
Ani tez dawna 8-ka,

która się przeoołowiła i starannie ukryła się na dwóch listach. 
24 i 25. Na liście 24 stoi dawny poseł z ósemki Kozłowską 
zaś na liście 25 dawny poseł z ósemki Holeksa. Obietnice 
„ósemki“ lud dobrze pamięta.

Precz z przemaiowsmą ósemką!
To znaczy z. listami 24 i 25.
Idąc do walki, nie zapominajmy, aby

nie rozbijać głosć^!
Drobne listy w rodzaju czumowców i im podobnych — 

są listy stracone. Mowy niema, aby zyskały więcej niż kiika-

Cena numeru pojedvňcuego ŻO^^rwszy.

H>-waUrf. Łudn roboeæy 2
Robotnicy! Małor?k?.i! Ludzie pracy!

Dnie walki już nadchodzą. 4-go i 11-go marca rozstrzy- 
j ą się losy przyszłego Sejmu i Senatu. Wybory zadecydują
I składzie tych ciał ustawodawczych.

Pamiętajcie, że wybory te będą miały dla Polski całej i dla 
i judu pracującego w szczególności

olbrzymie znaczenie !
Ten Sejm, który będJe teraz wybrany (2-gi zwykły Sejm) 

Będzie miał prawo sam, bez Senatu zmienić Konstytucję, to
I maczy główne, podstawowe prawa państwa polskiego. I oto do tej

zmiany Konstytucji
Bwałtowme rwie się prawica i chce złamać demokratyczne pod- 
jitawy konstytucji. To me jest tajemnica! Nasza burżuazja
I o ircie to mówi. Profesor Jaworski (z „jedynki“) w „jedyn- 
Mowych“ pismach obszarnickich „Czas“ i „Dzień Polski“ otwar­
cie powiada, że trzeba do Samych podstav/ sięgnąć i zastąpić 

Memokratyczny Sejm jakąś „reprezentacją samorządów“. Ende-
> a hsta Nr 24 również otwarcie powiada, że trzeba wzmoc- 
flić Senat i nadać mu bardziej reakcyjny charakter.
1a Przeczytajcie afisze i odezwy sanacyjne, a zobaczycie, jak
Bsty 1 i 3Ö żądają, aby

frząd był Etieodpo^jîjeülzialny przed

I
 Sejmem.
I To znaczy poseł robotniczy czy chłopski 
bna gadać, a rząd ani nawet mrugnie, skoro 
iowiedzialny“ przed Sejmem.

MSiir.y rząd“

wsi być — wołają sanacyjne listy 1 i 30 — ________ „

te kog<> ma być tak silny rząd — na kapitalistę czy lud 
racujący. Skoro na tych listach stoi cała kupa

magnatóvj i otoszarnikąlA^

hk książę Radziwiłł, książę Sapieha, książę Z. Lubomirski,

|rabifi Gołuchowsk (wszyscy z jedyńki), albo hrabia Stadnicki,

Andrzej Lubomirski (drugi), hrabia Łubieński (wszyscy 
; listy 30), to rzeczą jest jasną, poco tym panom jest potrzebny 
silny rząd“ — chcą silnego rządu na chłopa i robotnika!

Właśnie dlatego tak

umizgają się do Piłsudskiego
F magnaci j obszarnicy, bo mają nadzieję, że może coś zmienią
r konstytucji r.a swoją korzyść przy rządowej pomocy.Kto naprzykład w okręgu bialskim stoi na liście Nr. 1 

Ma pierwszem miejscu?

Generał Galica.
M A każdy chyba rozumie, że generał jest człowiekiem za- 
pznym od swych przełożonych i musi robić tak, jak każą.

a liście Nr. 30 stoją w okręgu bialskim zaraz po księdzu

ibrykaaii Zajączek i obszarnik
{Rudziński.

MDLENIE SPOEEH
Organ JPolísdíieJ ftö-oeja^i^uyoznej.

Pismo politycznp, społeczne, rolnicze i oświatowe — Wychodzi każdy piątpfc z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2*50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr 148.338. — 

Wydawca: Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
■ ■■ Biała, ul. Komoro wieka 4.

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

i Nr. 10. Biała, (Ida 4 marca 1928 r. Rok XI

Jeśli racy panowie, jeśli cała ta magnaterja i burżuazja 
«-ocha się do Sejmu i Senatu

ź a będzie z Konstytucją!

zwycięska listy socfslistyczihiej!
Zwłaszcza trzeba baczną uwagę zwracać

^a kofeietyy
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aby im ktoś nie podsuwał jakichś klerykalnych kartek i nie opo­
wiadał oszczerstw na socjalistów.

Walczyć trzeba
3i ospałością wybe^cówJ

Wszystkich naszych wyborców i wyborczynie trzeba po­
budzić, aby bez względu na pogodę szli do urny i spełnili 
swój obowiązek.

A wiec Towarzysze, baczność! Do pracy!
Do psracy wszyscy!

Wszyscy, komu zależy na zwycięstwie pracującego ludu, 
kemu zależy na

demokracji,
sprawiedliwych podatkach, 
ubezpieczeniach robotniczych, 
rsformie rolnej dla małorolnych, 
dobrej szkole dla ludu!

Pamiętajcie, że chodzi o wielkie rzeczy? Że sanacja zbu­
dziła wielkie siły reakcyjne
magnaterji, obszarnictwa, i te siły chcą skorzystać z dogodnej 
chwili.

Chłop małorolny i robotnik 
pójdą razem! Nie wierzcie, że dwójka dobra jest tylko dla 
robotników, a dla małorolnych nie.

Nieprawda’ Caiy pracujący lud musi stanąć za dwójki 
socjalistyczną. Jeśli robotnicy socjalistyczni wywalczyli nie 
jedno, to tylko diatego, że trzymali się razem zgodnie. Nieć 
więc i małorolny stanie w ich szeregu!

Do walki; lucta roboczy!
Do walki pod sławnym czerwonym sztandarem socjalizmu 

Do walki z siłami reakcji! Naprzód ku
rządowi rob< tniczo-włościańskiemu !
ku rozbojowi demokracji!
ku îepszej przyszli ści dla ludu polohiego !
ku zwycięstwu 2
ku socjalizmowi !

Robotrrcy! Wlałorolni! Wszyscy z zonami 
siostrami i córkami —■ głosujmy na iistę

2.
Do wielkiego boju wyborczego o Polskę de 

mokratyczną i socjalistyczną !
Lurfu roboczy? Jo walki!

Okręgowy Komitet P. P. S. w Białe
Lista przechodzi w całości, o ile osiąga ilośi 

głosów równą połowie liazby głosujących 
w przeciwnym razie wybory się powtarza, przy 
czerń mogą być wysunięte listy konkurencyjne 

Jedinem słowem1 — ohydna komedia!
Zamiast wyborów rzeczywistych — ohydni 

obrzydliwa komedja.
U mas niektórzy zwolenncy „silnego rządu 

z jedynki czy trzydziestki również zapewne nh 
nie mieliby przeciwko takim „wyborom“.

Książę Radziwiłł (z jedynki) czy hr. Stadnicki 
(z 30-stki) napewne przyklasnęliby takiej „refo. 
m.e“ ordynacji wyborozej.

ßhydne wybruik?

Zdeptana demokracja 
Jak wygląda faszystowska 

ordynacja wyborcza?

Kandydatów, w liczbie 800, mają przedsta­
wić syndykaty i stowarzyszenia kulturalne i 
dobroczynne, poczem utworzona w ten sposób 
lista poddana zostanie rozważaniu wielkiej rady 
faszystowskiej, która wybierze 400 z pośród 800 
przedstawionych kandydatów, przyczem mi pra­
wo wnosić na listę nowe, nie figurujące na niej 
nazwiska.

Gotowa lisia 400 kandydatów poddana zo- 
staie następnie głosowaniu wyborców, którzy 
mają jédyffle pruwo odpowiedzieć twierdząco lub 
przecząco na pytanie, czy zgadzają się na listę, 
ułożoną przez Wielką radę.

Niestety jednak nie brak i w obecnej kar» 
pa.nji wyborczej gorszących z tego punktu w- 
dzenia epizodów. Mimo wszystko na listach nie­
których stronnictw figurują nazwiska duchow­
nych, I ponieważ są to stronnictwa sobie prze­
ciwne (jedne z nich zwalczają, drugie popieraj 
rząd), p.-zeto przyszło do zaciętej walki. Walki 
toczy się oczywiście między organami tych stron­
nictw. ale ponieważ za każdym z nich stoi pewni 
grupa duchownych, przeto walka zaczyna sit 
toczyć coraz wyraźniej — i niestety coraz zją< 
liwiej! — m ędzy dwiema grupami duchownych. 
Organ Chadecji i Piasta „Głos Narodu“, który 
uchodzi za organ duchowieństwa diecezji kra 
kowskiej — atakuje duchowieństwa djecezj 
tarnowskiej, pozostające od dawna w ostřen 
przeciwieństwie do partii „Piasta“ (gdyż znanym 
jest wrogi stosunek p Witosa względem ks. bis­
kupa Wałęgi). Dla wiernych jest ten spór mię­
dzy dwiema djecezjaml widowiskiem gcrszącen 
i muszą domagać sâç, aby mu położono koniec,

Z innej djecezji dochodzą znów smuin 
wiadomości o wdrożeniu dochodzeń policyjnych 
przeciwko dwom duchownym z powodu drażnią­
cych słów użytych przez nich na wiecach p-ze 
ciwko najwyższym przedstawicielom rządu V 
Polsce — siówj które wywołały krwawe stare' 
na wiecu.

Nie możemy zataić, iż kandydaci duchowni 
biegający z wiecu na wiec, z zebrania na zebran't 
i przemawiający bądź oo bądź w namiętny sposćr 
do tłumów, nie oddają sprawie Kościoła dobrá 
usługi“.

To wszystko pisze katolicki jedynkoW

Dobrze pisze słusznie. Ale pocóż sann 
partie rządowe (1 i 30) stawiają kandydatur) 
księże — np. ks. Londzina czy ks. Madeja? Pod 
same zasłaniają się papieżem? Pono z filmem 
przedstawiającym Metkę Boską (!!) jeżdżą f* 
zgromadzeniach?

Rządowe partje narzekają na księży innyd 
partyj, a same robią to samo!

Dość już tego bałaganu! Nie m eszać relig 
do polityki! Zakazać księżom wiecowania i naJ 
używania ambony' Nie poniewierać religji dl‘ 
partyjnych celów!

policja opanowała sytuację.
Do tego doprowadza rozzuchwalona księża 

wama, ra« uo wyoorow sejmowy cn. ja«. wz . wiecowa. Nicdarmo arcybiskup lwowski 
semickich. Starać się należy, by każdy wyborca T^rdowski p zemawać ina kartkę do głosowania jeszcze przed dniem gloso wiecach> Ak fego trzeba im stanowczo 
wanta od P. P. S. o yma . zakazać także ambony nadużywać do celów po-

,) W dniu głosowania p y az ' litycznych, do porachunków partyjnych.
dzie wyborczym w odległości :00 metrów należy J . 1 .- • - - ■ • * „Ozas słusznie pusze:

„Chodzi przytem o położenie tamy bardzo 
niebezpiecznym dla sprawv Koścoła epizodom. 
Przed pięciu laty byliśmy świadkami, jak nad- Z ♦ <Z « , Ï Z ’ ’ *
z cyfrą ósemki; jak piętnowano z kazalnic jedne, 
a gloryfikowano inne partje, jak łączono spra- 

I wę wiary z kwestją przekonań politycznych
Można wyrazić nadzieję, że do rozdawania kartek 

' po kościołach przez agitujących księży episkopat 
tym razem wogóle nie dopuści. Ktokolwiek bo 
wiem z wyższego stanowiska patrzy na interes 

jak donosi Polska Ajencja Telegraficzna, Kościoła w Polsce, nie może dopuścić, aby wcię- 
według zatwierdzonego przez Radę Ministrów gamo Kościół w wir demagog;oznej akcji wy- 
nowego prawa wyborczego, liczba deputowa- borczej. Katolicyzm misiałby wyjść z inlej ze 
oych we Włoszech oznaczona została ua 400. straszliwemi sz’öd tmi.

Ostatnie u^imgL
Ponieważ doszło do naszej wiadomości, że 

pnzeciwiiicy nasi rozpuszczają różne p'otki, by 
wprowadzić wyborców^ w błąd, dlatego prze­
strzegamy wszystkich wyboi ców przed wszelkiemi 
plotkami, a w szczególności nie wierzcie, gdyby 
się ukazały afisze lub ulotki donoszące, że lista 
P. P. S. Nr. 2 — Została wycofana hub unieważ­
niona.

Lista kandydatów P. P. S. Nr. 2 jest ważną 
i nie tylko nie zostanie wycofaną, lecz osiągnie 
wielkie izvyciçstwo wyborcze.

Tylko wrogowie ludności pracującej chcicUby 
inaczej, lecz nie doczekają się tego.

Taksamo kartki wyborcze z 2-ką i kropką są 
ważne i te tylko a lnie inne należy oddawać przy
głosowaniu. Ro^poiitykcwani księża. — Wiec jedynki czy wiec Antychrysta ? —

O ważności 2-ki z kropką zadecydował kowy „Czass^1 protestują; H
Geneialny Konusanz Wyborczy. O stanowisku 
Generalnego Komisarza Wyborczego i Państwo­
wej Komisji Wyborczej Są poinformowane 
wszystkie Komisje Wyborcze.

Ktokolwiek mówi inaczej, ten kłamie. Nie 
wierzcie takim politycznym! kłamcom.

Żadnym innym ewentualnie się pojawiają­
cym plotkom nie wierzcie. Stójcie niezłomnie 
przy 2-ce i tylko z Nr 2 idźcie 4 i 11 marca 
do urny wyborczej

Co każdy mąż zaufania powinien 
czynić?

1) Stawić się w dniu wyborów do Sejmu 
i Senatu, zgodnie z przepisem przewodnika 
o godzinie 3 mej minut 45 rano w lokalu wy­
borczym.

2) Zażądać stwierdzenia zawartości umy 
wyborczej; urna winią być pustą.
3) Pilnować glosowan’a, a niedokładnościom 
sprzeciwiać się, a w razie ich nieuwzględnienia 
wnosić później do protokułu.

4) Proiokuł podpisać dopiero po obliczeniu • -. |ennik6w Antychrysta“.

Straszliwa ohyda, gdy kandydujący i nie- 
kandydujący księża, rozpolitykowani i rozzuch- 

. waleni, w spos.ib niesłychany nadużywają religji 
dla politycznych spraw partyjnych. — zaczyna 
już wszystkim bokem wschodzić! Nawet jedym- 
karzom z Be-Be, u których na Śląsku na pierw- 
szem miejscu kandyduje także ksiądz — ks. 
Londzin.

Oto przykład Do jedynkowego „Czasu“ ze 
Lwowa donoszą, że w Komornie odbył S;ę wiec 
„Piasta“ Na rynku zebrały »ię tłumy chłop­
stwa, do których przemawiali ks. Painaś 1 ks. 
Osiki ewicz, kłórzy ostro atakowali rząd i osobę 
marszałka Piłsudskiego. Kilkunastu obywateli 
zaprotestowało przeciw tego rodzaju poczynaniom 
a wówczas rozagitowane chłopstwo rzuciło się 
ir.a opozycjonistów oraz na policję, która usiło­
wała wiec rozwiązać. W pewnej chwili — jak 
donosi ..Dziennuc Lwowski“ — na hasło ks. 
Osikietvicza, tłum składający się już z około 
5000 łudzi, ruszył ina magistrat, mówiono im 
bowiem, iż w magistracie odbywa się wiec Bez- 

, nartyjnego Bioku, tj. „zwolenników Antychrysta“,głosow zaprotokołowaniu wyniku g-kisowan..x . magistratem przyszfo znowu do krwawego n) Prhowac, by koperty, kartki głosowany P £m dotkliwie zostało porďďonycb
wraz z porokułem zostały zapieczętowane wmyśl oi;o,o \ J <s&b. Po kitku goŁjth ostatecznie 
przepisów uslawy. ' _______ --------------

ó) Rozkolportować dobrze kartki do głoso­
wania, tak do wyborów sejmowych, jak też

ustawić towarzyszy z kartkami do głosowania, 
żeby wręczali je idącym do głosowania wybor­
com

8) O wvniku głosowania natychmiast zawia- -, - , • . .- , . ,
domie Oknęgowy Komitet załączonn kartką używano kosciołow do rozdawania tanfze kartek 
poco tową.



Nr. 10 WYZWOLENIE SPOŁECZNE a

Czy wms ^&st katolikiem 1
Jak wiadomo, kler tarnowski (z listy 30) 

drze koty z klerem chadeckimi (z listy 25).
PoJi eważ zaś kler chadtck połączył się na 

liście 25 z piastowcami, wobec tego trzydziestka 
gwałtownie atakuje chadeków za to, że połączyli 
się z Witosem, który n komo nie jest dobrym 
katolikiem.

Duchowieństwo djecezji tarnowskiej wy­
stosowało do redakcji chadeckiego „Głosu Na­
rodu“ list otwarty, w którym m. in. czytamy na­
stępujący ustęp:

„Redaktor „Głosu Narodu“ w artykule 
wstępnym z diria 18 stycznia ogłosił z triumfem, 
że przez zblokowanie się Piasta „likwiduje 
się ostatecznie przykry rozdżwięk, który był 
jeszcze do niedawna między najpoważniej^zem 
stronnictwem ludowem a duchowieństwem“. Coś 
to wygląda, jakoby Rzym przemówił sprawa 
skończona. Zachodzi jednak pytanie, od kogo 
redakcja „Głosu Narodu“ otrzymała upoważ­
nienie likwidowania tego rozdźwięlcu i paso­
wania p. Witosa na katolika i to czołowego. O ile 
wiemy, aini Dncliowieustwo, z którem p. Witos 
tyle lat wojował, nie dało redakcji pełnomocni­
ctwa, ani też redakqa nie jest trybunałem ko­
ścielnym, któryby samodzielnie podobne sprawy 
załatwiał; idzie tu zatem nie tyle o powagę JE. 
ks. Biskupa tarnowskiego, któremu p. Witos 
stale się opierał, ale idzie, oo ważn ejsza, o za­
sadę katolicką, a do jej rozstrzygnięcia nie wy­
starcza powaga „Głosu Narodu“. My, którzyśmy 
zbliska obserwowali postępowanie p. Witosa, 
mamy poważne wątpliwości co do Jego katoli­
cyzmu. a tych wątpliwości me usunęło orzeczenie 
„Glosu Narodu“

Następnie omawia list otwarty długoletnią 
walkę, jaką p Witos prowadził z ks. biskupem 
Walęgą i duchowieństwem, wylicza cały szereg 
faktów i powiada:

„Oto fakta, nad któremi redaktor „Głosu 
Narodu“ przeszedł gładko do porządku Bez 
ks. Biskupa zlikwidował łatwo rozdżwięk między 
p. Witosem a Duchowieństwem, nawet bez za­
wiadomienia o tern ks. Biskupa i wystawił 
p Witosowi świadectwo prawo wierności, pole­
cając go równocześnie wszystkim katolikom na 
posła. Nam jednak trudno tak na słowo redak­
tora uwierzył w jego katolicyzm i z czystem 
sumieniem nie możemy na niego głosować“.

W zakończeniu wzywa list p. Witosa do od­
wołania swych niekatoi ckich zasad, naprawienia 
złego, a „Głosowi Narodu“ wskazuje, że leży 
to w jego interesie, gdyż inaczej pismo ściągnie 
na siebie podejrzanie, że dla interesu politycz­
nego odchyla się od linji i czyni kompromisy, 
które kompromitują jego katolicyzm.

Pod listem, kończącymi s»ę zapewr. eniem, że 
jest to solidarne stanowisko ogółu Duchowień­
stwa djecezji tarnowskiej (z wyjątkiem 10 księży), 
widtreją następu iące podpisy:

Ks. dr. Józef Bąba, ks. Franciszek Buch­
horn, ks Aleksander Rusin, ks. Walenty Wcisło, 
les. Jak Wiejaczka, ks. Błażej Kotfis, ks. Roman 
Lepiarz, ks. Wojciech Młyniec, ks. dr. Wła­
dysław Mysor, ks. dr Franciszek Paryło, ks. 
Szczepan Kossecki, ks. Jan Wcisło ks. Aleksan­
der Sicmieński, ks Józef Szewczyk, ks. Marcin 
Rojek, ks. Jacek Michalik, ks dr. Józef Lubelski, 
ks. Stanisław Kocjan, ks. Franciszek Pawlikow­
ski ks. Roman Mazur, ks. Jan Węgrzyn, ks. 
Józef Gawor, ks. Jan Pilch, ks. Franciszek 
Słowiński.

Jednem słowem księża z 30-stki oskarżają 
księży z 25-ki, że połączyli się z heretykiem1 
Witosem

A to bałagan!
Tak sanacyjna 30-stka nadużywa religji dla 

swych reakcyjnych politycznych celów!

Ciekawy list kandydata.
Ksiądz Madej o chadekach i o liżcie 

Nr. I.
Ksiądz Madej z Białka jest — jak wiadomo — 

czołowym kandydatem z rządowej 30 stki.
Otóż w N nze 9 30kowej gazetki „Dud 

Katolicki“ umieszcza on następujący list, bijący 
w księżą partję chadeków z Nr. 25 (której pis­
mem jest „Głos Narodu“), oraz w drugą rządową 
listę Nr. 1, na której obok magnatów stoją ży­
dowscy kapitaliści iw 'rodzaju Wiślickiego. Ks. 
Madej pisze:

„Głosowi Narodu“ w odpowiedzi.
Podano mi do wiadomości, że „Głos Na­

rodu“, którego mie prenumeruję 1 n*a czytuję, 
w N-rze 46 br. poraz dragi mnie atakuje o rze­
kome podpisanie przeżeranie odezwy wybor­
czej B. B. z Żydami.

Oświadczam, że żadnej odezwy z żyd m 
nigdy mie podpisywałem, również, że i odezwy 
B. B. nie podpsałem. jakoteź i to stwierdzam, 
że nikt z listy B. B. nie zwracał się do mnie 
Z propozycją podpisania przeżeranie tej odezwy.

Moja przeszłość i mój charakter kapłań­
ski powinny były być rękojmią, dla dnen 
nika chrześcijańskiego, za jaki chce uchodzić 
„Glos Narodu“, że azynu, któryby był prze 
zemnie, choćby przez pomyłkę popełniony — 
nie wypierałbym się post fa'tum. I gdyby 
„Głos Narodu“ kierował się nakazami etyki 
katolickiej, to niezawodnie, zanim zajął się 
pubbozn e moją osobą — byłby się zwrócił 
do mnie z zapytaniem o wyjaśnienie rzeczo­
we w sprawie rzekomego mego podpisu na 
odezwie B. B.

A eistycznc (?) piśmidła socjalistyczne — 
mogą się u zyć od „Głosu Narodu“ msrZo- 
ntwa w sz rraou publiez em czci kapłański;) 
— jeśli chodzi o kapłana, mającego odmienne 
przekonania polityczne.

W Białce tatrzańskiej, dnia 15/11 1928,
Ks. Jan Madej.“

Ślicznie. Z tego wynika, że ks. Madej po- 
tÇpfa drugą rządową listę (Nr. 1) za sojusz 
z żydowskimi kapitalistami i zarzuca chadeckiej 
ksiijżej gazecie „Glos Narodu“, że „szarpie 
ctość kapłańską“.

Ładne stosunki między rządowemu Ustami 
1 między księżmi!

Rozłam w endecji.
W Warszawie ukazał się pierwszy numer 

Jtowego dziennika p. t. „Gazeta Poranna“ dawn. 
>>2 grosze“, pod redakcją b. posła endeckiego 
ł b. redaktora endeckiej „Gazety Porannej“ 
Antoniego Sadz^wicza.

W artykule wstępnym nowego dziennika re­
dakcja stwierdza, że obóz narodowy znalazł się 
w ciemnym, dusznym i ślepym zaułku, w którym 
pobyt staje się nieznośny dla każdego, kto pragnie 
żyć i pracować dla Polski.

Redakcja obiecuje wyjść Z tego ślepego 
zaułka ku otwartej drodze pracy państwotwór- 
czej

Gazeta „A. B. C.“ nazywa świeże pismo 
nowym organem1 sanacyjnym

Tak czy inaczej szczury (i to nie bylejakie) 
zaczynają już opuszczać tonący okręt endecji.

Każdy robotnik i chłop małorolny 
wszyscy ludzie pracy 

głosują na listę P. P. S. 
Nr. 2.

Bezczelność!
W endeckim „Wieńcu i Pszczółce“ znaj­

dujemy taki ustęp:
„Otóż trzeba o tem pamiętać, że przed­

wyborcza opozyqa socjalistyczna jest najzwyk­
lejszą sztuizką wyborczą, celem złowienia jak 
największej liczby mandatów. W przyszłym 
Sejmie okaże się, że socjalistyczna „dwójka“ 
to są dwie jedynki. „Dwójka“ będzie stała 
na baczność i spełniała rozkazy „jedynki“, 
im więcej jednak zdobędz.e mandatów, tem 
się więcej będzie „cenie“, to znaczy: będzie 
żądać wyższej ceny za swą uległość“.

Naszem zdaniem, niebezp:eczeńs(wo tkwi 
właśnie w czemś zgoła odwrotnem — właśnie 
endecka burżuazja porozumie sdę z burżuazją 
jedynki celem wspólnego zwalczania interesów 
pracującego ludu.

Obszarnik tndecki i obszamiu jedynkowy 
czy 30-kowy, to interes ten sam!

Popatrzmy: już dziś projekty niszczenia 
demokratycznej konstytucji u jedynie (z 30-ką) 
i u endeków są bardzo podobne!!

Pocóż te łgarstwa? Socjalizm ma swój 
odrębny program i odrębne drogi Ną niszcz; ■ 
nie demokracji czy ubezpieczeń społecznych 
nigdy się nie zgodzi

Nowy nmewer sanacji.
Fałszerstwa nKurjerkaKC.

Niezwykły hałas radosny rozlega się ze 
szpalt prasy „sanacyjnej“ ; oto marsz. Piłsudski, 
prezes Rady Ministrów, miał podobno zachęcać 
osobiście do głosowania na listę Nr 1.

Do Belwederu przybyła mianowiae „dele­
gacja włościańska“ 7 województw warszawskie­

go, kieleckiego, łódzkiego 1 poleskiego. Kto 
„delegację“ wybierał bliżej me wiadomo

Według relaqi „Epoki ‘ (rządowej) spytano 
ze strony owej „delegacji“ marsz. Piłsudskiego, 
czy się nie popełni „zdrady“ wobec niego, głosu­
jąc na „jedynkę“. Z ust prezisa Rady Mmistrówf 
padły — według tejże „Epoki“ — słowa:

„Nie, nie popełnicie żadnej zdrady; proszę, 
proszę, glosujcie. A tymczasem dziękuje 
panom: do widzenia“.

Wyznaiemy otwarcie, że bylibyśmy mocno 
zdziwieni, gdyby szef Rządu oświadczył, że 
głosowanie na „Blok Współpracy z Rządem“ 
oznacza ni mniej, ni więcej, tylko „zdradę“.

Tak zadeklarował premjer. W obozie 
„jedynkowym- powstał wielki „jubei'. Szcze­
gółowych zaś wskazówek udzielił „delegacji“ 
p- pułk. Sławek — główny organizator „jedynki“
— przemawiał, vaz jeszcze, za „jedynką“.

Interesuje nas rewelacja pułk. Sławka, ciągle 
według „Epoki“:

„Sami rozumiecie najlepiej, że dla wy­
konania swego dzieła Marszałek musi mieć 
ludzi. Tych ludzi dobrał sobie Marszalek rów­
nież na liście Nr. 1“.

Czy należy poimować słowa p. pułk. Sławka 
w ten sposób, że marsz Piłsudski „dobrał sobie“
— między innymi — p<. Hołyńsk‘&go z „Lewja- 
tana“, księcia Radziwiłła, p. Mackiewicza, p. Mar­
jana Dąbrowskiego z „Kurjirka“ krakowskiego, 
księcia Sapiehę, Wiślickiego?

Wszystko razem robi bardzo przejrzyste wra­
żenie „kawału“ wyborczego panów z „jedynki". 
Ten „kawał“ nie należy — mówiąc nawiasem — 
do „smacznych“

Krakowski „Kurierek“ naturalnie sfałszował 
doniesienie rządowej „Epoki", podając, jakoby 
Piłsudski zachęcał do glosowania na jedynkę.

Jak widzimy, jest to fałsz! Poprostu powie­
dział, ze „zdrady“ nie będzie; inaczej nic mógł.

Wszędzie fałsze!!

Trzydziestka trzeszczy!
Rewelacje byłego posła Matakie- 

wicza. — Kto to ksiądz Czuj ?
W okręgu tarnowskim ogłoszono wielkiemi 

afiszami odezwę byłego posła Dra Antoniego 
Matakiewicza.

W odezwie tej p Matabewicz kreśli dzieje 
Stronnictwa katolicko-ludowego (obecne lista 
30) i opisuje swą działalność w Sejmie, poczerń 
przechodzi do powodów swego wystąpienia 
z tegoż stronnictwa:

„Widzie, że zbyt wii Ikrę rozdrobnienie stron 
.lictw ludowych i zwaczame się ich wzajemne 
promdzi tylko do osłabienia siły hrdu, przejęty 
jak najlepszą wolą, dążyłem konsekwentnie dó 
pojednania stronnictw ludowych.

Właśnie te moje poczynania, działalność w 
kierunku przeprowadzania reformy rohuj i kon­
solidacji stronnictw ludowych. uczyniły mnie 
u czynników rządzących w S. K. L. (katoheko- 
ludowa 30-stka) niepopularnym, które wymie­
niły mnie na jednego z przeciwników mej orjen- 
tacji, który moje zabiegi oddawna paraliżował.

Spotkał mnie los założyciela Stionnictwa 
katolicko-ludowego, chłopa Jana Potoczka, który 
w liście z daty Świniarsko ad Nowy Sącz 13 
stycznia 1926 r. tak do mnie o sobie pisze:

„W nierównej walce hrabiego z chłopem 
ptadł chłop, ale stronnictwo katolicko-hidówe 
nic na tem nie zyskało“.

Nie mając wiary, by 'nowi sojusznicy S. K. L 
od których w roku 1923 wraz z resztą klubu 
katolicko-ludowego wycofałem się, chcieii pro­
wadzić politykę szczerze ludową i zmienili od 
tego czasu gruntownie swą orjentację do 1-go 
marszałka Poiski Józefa Piłsudskiego, z żalein 
opuściłem szeregi S. K. L.“.

Odezwa powyższa jest wielce charaktery­
styczna. iako objaw rozďíwioky pomiędzy dw'ema 
listami rządowemi w Małopolsce, to jest listą 
Nr. 1 a listą Nr. 30

Pp. Matakiewicz i Potoczek wyražm za­
znaczają, że 30-stka wymieniła ich — chłopów 
i dz.ałaczy ludowych —- na hrabiów (np. Stad­
nickiego), ho nie chce reformy rołnisj.

Wodzem katolicko - ludowego stronnictwa 
(S. K. L.) jest ksiądz Czuj. Obecuie jest wodzem 
30-stki.

Wiadomo pow szechnie, ze ksiądz poseł Czuj 
po wybraniu śp. Narutowicza prezydentem pań­
stwa, oświadczył na w.ecu publicznym w Sokole 
w Brzesku: „Żeby nawet krew się miała polać, 
nie zgodzimy się na ten wybór“. Ksiądz Czutj 
należy zatem do obozu „ideowego“ niewiadcuł- 
czyków, ale próbuje wycyganić chłopskie głosy 
opowiadając obecnie, że strasznie kocha Piłsud­
skiego,
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Z akélji p^zedwyfrŒr^zej" vy okręgu Nr. 43.
NOWY TARG.

Akcję wyborazą prowadzimy intensywnie. 
Od dnia 6 lutego urządziliśmy 15 zebrań przed­
wyborczych w następujących gminach pow. 
Nowotarskiego: w Podczerwonym (blisko gra­
nicy czechosłowackiej), na którem referował 
tow. Jasiński; zebrani górale po referacie oświad­
czyli, że będą głosować na listę P. P. S Za- 
znaczyć należy, że miejscowy wójt oświadczył, 
że nie pozwoli na urządzenie zgromadzenia PPS., 
ponieważ ma wyraźne ku teimu rozkazy od swej 
władzy, jednak wobec stanowczej postawy tow. 
Jasińskiego ustąpił, usiłował jednak w czasie 
referatu przeszkadzać, wobec czego zebrani wy­
prosili p. wójta za drzwi...

Dalej w Krauszawie, na którern referowali 
ttow. Jasiński i Synowiec, w Lasku, w Ludż- 
miersu, w Rabie Wyżnej.

Dnia 12 lutego na zebraniu Z. Z. K. referat 
polityczny wygłosił tow. Jasiński, zebrani wśród 
okrzyków na cześć P. P S. uchwalili rezo­
lucję, że będą głosować na listę Nr .2.

W Zakopanem urządziliśmy 5 zebrań w 
Związkach Zawodowych robotników zakopiań­
skich, gdzie referowali ttow. Jasiński, Jankow­
ski. Pełko i Chwastek.

W ostatnich dniach urządziliśmy 3 duże zgro­
madzenia w Sieniawie, Kościeliskach i Rogoź­
niku, referował tow Jasiński; wszędzie oświad­
czono się za listą P P. S. Oczywiście prawie 
w każdej z tych miejscowości wójtowie oświad­
czali, że mają polecenia od swych władz do two­
rzenia komitet,w „jedynki“, no i oczywiście do 
silnej agitacji na rzecz tej listy.

Wie’k'e wiece w Nowotarszczyżn'e.
Jak nam donoszą, odbyły się w niedzielę, 

dnia 26 lutego dwa olbrzymie wiece w pow. 
Nowotarskim.

V.' Nowym Targu w sali ,.Sokoła“ zapeł­
nionej po brzegi (przeszło 1000 zebranych) odbył 
się olbrzym, wiec. Zagaił i przewodniczył tow. 
Synowiec. Referował tow. Cz: piński K. wśród 
podniosłego nastroju słuchaczy.

W Zakopanem pod naciskiem sanacji od­
mówiono sali w ,,Sokole“, mimo to odbyto wiec 
pod golem niebem przy udziale przeszło 2000 
ludzi. Zagaił tow. Petko, przewodniczył tow. 
Jankowski. Tow, Czapiński K. w świetnym 
przeszło dwugodzinnym referacie porwał swą 
wymową zebranych.

Na obuch zgromadzeniach uchwalono bez 
dyskusji z entuzjazmem głosować na dwójkę.

MYŚLENICE.
Wielki wiec przedwyborczy odbył się w dniu 

19 lutego br. w Myślenicach. Obecnych było 
około 800 osób. Referował tow. Antoni Pająk 
z Białej

Posianowtcno jednomyślnie głosować na 
dwójkę.

SUŁKOWICE.
W poniedziałek 27 lutego odbył się w Suł 

kowicach przy Placu Targowym olbrzymi wiec 
wyborczy, na którym zebranych było 1500 osób. 
Przemawiał tow. Antoni Pająk z Białej. Uchwa­
lono jednomyślnie głosować na dwójkę.
KOMOROWICE. Wiece przedwyborcze.

W niedzielę, dnia 26 lutego br. odbyły się 
w Komorowicach dwa w ece przedwyborcze, 
Pierwszy odbył sę na t. zw. „Kromparku". Za­
gaił tow. Fr, Wanat z Białej. Przewodniczącym 
wybrano tow. Wanata Antoniego, sekretarzem 
tow. Wilczka

Rzeczowy referat o sytuacji politycznej wy­
głosił tow. St. Piątkowski z Białej

W dyskusji zabrał głos chadek p Kraus, 
który usiłował Meksykiem i rozdziałem Kościoła 
od państwa nastraszyć słuchaczy, lecz został zbity 
z tropa jasnem postawieniem sprawy przez tow. 
Piątkowskiego.

Tow. Wanat Fr. wezwał zebranych w swein 
przemówieniu do solidarnego głosowania na 
dwójkę, poczerń zgromadzenie zakończono od­
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“.

Drugi wiec odbył się w sali p. Krywulta 
„Na zabawie“, gdzie po zagajeniu przez tow. Fr. 
Wanata wybrano prezydjum, w skład którego 
weszli ttow. Antoni Wanat i Wilczek.

Referat wygłosił tow. St. Piątkowski 
z Białej. Tow. Wanat Fr. przedstawił zebranym 
w dosadnych słowach niebezpieczeństwo reakcji, 
która usiłuje przeprowadzić rewizję konstytucji 
w duchu antyludowym-

Okrzykiem „Niech żyje P. P. S. i dwójka!'4 
oraz odśpiewaniem „Cze won ego Sz land aru“ 
zakończono wiec-

Zaznaczyć trzeba, iż oba wiece były bardzo 
liczne, a przebieg ich był nader poważny, co do­
datnio świadczy o wyrobieniu politycznem miesz­
kańców Komorowie.
BESTWINA. Wiec przedwyborczy.

W dniu 26 lutego br. odbył się bardzo liczny’ 
wiec przedwyborczy przy udziale 200 osób.

Zagaił tow'. Sabnda, którego wybrano prze­
wodniczącym, na sekretarza powołano tow. Łusz­
czaka.

Referat wygłosił tow A. Pysz z Białej. Po­
ważne to zgromadzenie usiłował zamiącić jeden 
piastowiec, lecz zebrani zmusili go do spokoju.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ 
i „Gdy naród do boju" zakończono w podniosłymi 
nastroju wiec.

WIEPRZ ad Żywiec. W niedzielę, dnia 26 lutego 
odbyło się tutaj wielkie zgromadzenie wybor­
cze. Zagaił tow. M. Stokłosa, przewodniczył 
tow. K. Kosiec. Referat wygłosił tow. F. Mę­
drzak z Białej. W dyskusji zabierali głos p J. 
Krzus, Franciszka Pawlus, W Pawlus, Dudek K.. 
oraz naczelnik gminy Kosiec Jan. Należytą od­
prawę dał wójtowi tow. F. Mędrzak.
JUSZCZYNA.

W tą samą niedzielę odbył się wiec w 
Juszczynie. Zagaił tow Zarzecki J., przemawiał 
tow. Mędrzak F. z Białej. W dyskusji przemawiał 
ob. P. Greń. Na obu zgromadzeniach uchwa­
lono jednomyślnie głosować na listę Nr. 2.
WIEPRZ ad Andrychów.

Dnia 19 lutego br. odbyrło się publiczne zgro­
madzenie przedwyborcze w Wieprzu, na które 
przybyło około 150 osób.

Zgromadzenie zagaił tow Pękala Józef, na 
przewodniczącego powołano oby w. z Wieprza.

Pierwszy przemawiał tow Zawierucha, 
który w przeszło godzinnem przemówieniu omó­
wił działalność dotychczasowych rządów polskich, 
obiecanek przedwyborczych różnych partji prawi­
cowych z roku 1919, 1922 i 1928; stosunek 
P. P S. do obecnego rządu ; ujemne znaczenie dla 
mas włościańskich nowopowstałych partyj „sana­
cyjnych", oraz kilkoletnią działalność P P S. 
w Sejmie i jooza Sejmem, jak również program 
wyborczy P. P. S. Przemówienie tow. Zawie­
ruchy zostało przyjęte hucznemi oklaskami.

Następnie przemawiali ttow M Babiński 
i Si. Dudzik, pbczem przewodniczący udzielił 
głosu chadekowi p. Szczygłowi, który zaczął 
bronić księży i włościan przed rzekomą za­
gładą socjalistyczną.

Należytą odprawę rzekomemu obrońcy religji 
i włościan dał tow. Zawierucha, co zostało przy­
jęte kilkakrotnie burzą oklasków.

Przez glosowanie za podniesieniem rąk 
wszyscy obecni wypowiedzieli się za listą P. P. P 
Nr. 2.

Okrzykami na cześć PPS. zgromadzenie 
zakończone w podniosłym nastroju.

ANDRYCHÓW. Zwyrodnienie czumowców.
Niedawne to czasy, kiedy czu mówcy szczycili 

się, że na terenie Andrychowa posiadają wielkie 
wpływy wśród robotników. Wpływy te okazały 
się bańką mydlaną, która została rozbita przy 
pierwszym podmuchu agitacji przedwyborczej 
przedsięwziętej przez P. P. S. Panowie czumowcy 
nie mając już nic do roboty wśród warstw robot­
niczych, zajęli się zrywaniem afiszy P. P. S.

Na niedzielę, dnia 12 hi tego br. został afi­
szami wyznaczony wiec P. P. S., na który miał 
przybyć tow A. Pająk z Białej Jeden z takich 
afiszy został wywieszony w podwórzu fabryki 
B-ci Gzeczowiczka z jej zezwoleniem Afisz ten 
został zerwany przez czumowca p. Fr. Hojnego.

Wobec jawnego pogwałcenia przyjętego u 
nas zwyczaju, sprawa ta została zgłoszona przez 
tow. Babińskiego M. do p. dyrektora firmy, zaco 
p. Hojny niewątpliwie otrzymał surowe napom­
knienie. Obawiając się na przyszłość grubszych 

konsekwencji ze strony firmy, wrazie zrywania 
afiszy, w dniu 14 łurego br p. Hojny przybył 
do tow ßabifisk’ego w fabryce i wobec śv, iad- 
ków oświadczył mu, że jeżeli tow. Babiński nie 
zaprzestanie prowadzić z nim walki, zostanie za­
strzelony, jak w roku 1926 Sawicki przez 
Bylicę.

Sprawa ta Została zgłoszona do Sądu Pow. 
w Andrychowie. Ciekawi jesteśmy, co na to po­
wie prokuratoria i jakie kroki pizedsięweżmie.

Z powyższego jasno wynika, do czego pro­
wadzą pp. czumowcy. Najpierw bili na alarm 
o wielkiem swem powodzeniu, później przy­
cichli, a wkońcu próbują terroru, by choć parę 
miesięcy jeszcze pływać na powierzchni. Lecz 
wszystko to na nic panowie czumowcy, jesteście

zwyrodniałymi rozbijaczami ruchu robotniczej 
i idąca w postępie fala mas pracujących zmięci 
was z powierzchni ziemi mimo waszych konw-, 
syjnych drgawek i gróźb.

WOŻNIKI ad Wadowice.
W poniedziałek, dnia 20 lutego odbył $ 

wielki wiec u p. Ściery. Obecnych było pnzeszl 
200 osób. Przewodniczył tow. Rokitka, refen 
wał tow. Guzdek z Wadowdc. Uchwalono gł< 
sować 4 i 11 marca na 2-kę Odśpiewaniu 
„Gdy naród do boju" wiec zakończono. K

MUTNE.
W dniu 24 lutego na wiecu jedynki uch w 

łono jednomyślnie głosować na dwójkę. W n 
stępmy dzień urządziliśmy swój własny wie 
Przemawiał tow. Sz

W Żywiecczyźnie odbyto jeszcze następ; 
jąec zgromadzenia: Kamesznic], Leszna, Wieli 
Sopotnia, Wielka Rewel, Moszczanica i Z 
rzecze.

Na wiecach tych przemawiali ttow.: R. Si 
Kuciara, Nieuważny i inni. Na wszystkich uchw; 
tono jednomyślnie głosować na dwójkę.
MIĘDZYBRODZIE. Pan Zajączek zmyka.

W dniu 26 lutego Zwołali kanarki wiec, d 
pomocy zaś sobie wzięli ducha Stojałowskieg

Pana Zajączka przegnano, że nie starczy 
nogami przebierać.

Natomiast CZulak Józef, prezes baranó’ 
z pod oślego znaku Nr 24 zachwalał wiek 
swój numer, lecz mu socjaliści taką dali odprawj 
że zgromadzenie czemprędzej zamknął.

Nawet, jak widzimy w Międzybrodziu lu 
zaczyna otwierać oczy i przepędza precz siugu 
sów kapitalistycznych.
KĘTY.

Na ,,Lanckoronie" przy obu szezelnieVwj 
pełnionych salaćh odbył się w dniu 2ó lutego b 
wiec publiczny. Zebranych 400 osób. Przenu 
wiał tow. Antoni Pająk z, Białej. Entuzjastyczni; 
uchwalono głosować na dwójkę.

Po wiecu odbyła się konferencja delega 
tów ludności z okolicznych wsi, na której omó 
wibno sprawy techniczne związane z wyboram

Komunikat
Wobec l ezných zażaleń z poszczególnyd 

Okręgów wyborczych, że dwójki z kropką maj 
być według opinji niektórych prezesów komisj 
wyborczych unieważnione, wyjaśniamy, iż Pan 
stwowa Komisja Wyborcza jednogłośną uchwal 
stwierdziła, że 2. (dwójka z kropką) lub 
(dwójka bez kropki), jest ważna, o czem Gene 
ralny Komisarz Wyborczy powiadomił wszyst 
kie Okręgowe Komisje Wyborcze

Jeżeli więc obecnie poszczególni prezes 
Komisji wyrażą inny pogląd, to jest to tylko zl 
wola.

Mamy nadzieję, że Generalny Komisarz Wy 
borczy jeszcze raz w’ powyższej sprawie wyd 
zarządzenie.

Centralny Komitet Wykonawczy PPS 
(—) Pu żak.

„Administracja?“
„Naprzód" z dnia 25 lutego br. donosi:

Jak p. Starosta w Białej chce steroryzawać 
wójtów?

W środę 22 bm. u sîaiosty bialskiego odbył< 
się zebranie wójtów. Na zebraniu przemawia* 
„sam" p. starosta wzywając wójtów do solidar 
nego poparcia ł:sty Nr. 1

— „Jeżeli zaś któryś z was — mówił dale 
p. starosta — nie pójdzie w tym kierunku, to 
pamiętajcie, że potrafię z nim się rozracbować(P 
Doszło bowiem do tego, że jeden z wójtów n'£ 
dał sali na zgromadzenie liście rządowej. Jego 
wezwę później do siebie i z nim się rozmówię 
Pamiętajcie — przemawiał dalej p. starosta 
ze z tymi, którzy nie będą odpowiednio postę 
powali potrafię się załatwić" (!).

Po przemówieniu istotnie wezwał p. starosd 
jednego z wójtów do siebie—jak się wyrażał-" 
„na górę", co mu jednak mówił i jak się z nin1 
„załatwił" nie wiadomo...

Ładne stosunki! — tylko tak dalej'
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i dwójki.
Regestr tych klęsk jest jesacze dłuższy. Wy-

skórą“. Wobec tego ludzie nasi wygnali trzy- 
dziestkowych diabłów do Bu lakowa, lecz tam ich

Prosimy teraz do tańca księżo - witosową 
25-kę! Może ks. Żak spróbować!

W Kozach dostali trzvdziestkowi agitatorzy 
także swą porcję. Wiec ich przemienił się dzięki 
dzielnym towarzyszom, koziańskun w manifesta­
cję na rzecz P. P. S.

W Kobieffn'cach na wiec zwołany przez 
30-kę wybrało się aż 4 referentów od „Boga i 
miłości“. Tow. Jedrzeiko i Trojak dali im tak 

*“* "iebios> wy-

ESh»'u,2,dÄ ™y>a W- 
I 'Iow jCuźma Su, któremu prezydium samo a udlwal:lł Sios°-

przemówienia do 10 : wac na dwoJk<?
,. W Newej Wsi ponieśli klęskę kanaitkn z pod

„Gdy Nr. 24, jakoteż Gryłka z 25-ki. Pan Ch. z p.
' Miką z Wilamowic próbowali cośkolwiek z Jedyn­
ką rządową wskórać, lecz się ’m nie udało. 
Wszystkie trzy wiece, tak z N-ru 24 jak i 25 
i 1 zakończyły się żywiołowemi okrzykami na 
cześć P. P. S., a sromotną porażką przeciwni­
ków.

W Rayczy spotkało to samo Be-bechów, 
gdyż zgromadzeni zakończyli ich wiec okrzykiem1: 
„Niech żyje P. P. S.!“ i „Wyzwolenie“.

Wiec bojkowych Be-bechów w Mucharzu, na i 
1"' / r “ 
kończył się ogólnym protestem przecnw 
blokowi rządowemu. Ludzie darli na strzępy

Nowa sztuczka sanacyjna.
Dostarczono „Robotnikowi“ odezwę przez 

nikogo nie podpisaną, a przemawiającą z calyłrt 
tupetem „imieniem Polskiej Partji Socjalistycz­
nej“. Odezwa głosi, że, jeśli ktoś we może 
„ani weź“ głosować na „dwójkę“, to niech gło­
suje „przynajmniej“ na „jedynkę“. Odezwa 

t: Lublin, w lutym“.
Ostrzegamy naszych towarzyszów, że ?PS. 

i żadnej takiej ani podobnej odezwy uf© wydawała. 
Do ludzi, którzy „ani weź“ nie mogą głosować 
..u „d«ójn.ę“, nie zwracamy się wcale. Ludzie 
■zaś, którzyby podobne „myśli“ rozwijali; nie 

zbił tow. reprezentują ani P. P S., ani jej ideolog!». ani 
Wiec zakończono odśpiewaniem , iei P°lityki!

Lwazać ma łałszers*wa!

Na zakończenie zaśpiewano „Czerwony 
Sztandar“. Panu obszarnikowi Rudzińskiemu ra­
dzimy nie pokazywać się w ośrodkach robotni­
czych, bo cierpliwości może zabraknąć wyzyski­
wanym. ,

W czwartek 23 lutego takie same powodzenie darowana jest 
miała jedynka Be-berhowa w Demu polskim w i 
Li [miku.

Na wiec ten sprowadzono kilku referentów, ,
Zebrani wybrali prezidium socjalistyczne z tow. na. ” 
Cembala na czele.

Wywody sanacyjnych mówców 
Mędrzak F. '  
„Czerwonego Sztandaru“. -,

W Mjkuszo wicach poniosła tak samo jedynka ) 
sromotną klęskę. Z ruchu wyborczego na

Prezydjum wybrano socjalistyczne. Wiec ĆlocLrn f *5oc-n/ńcbim
jedynki zagajono w imieniu P. P. S., zakończono ölqSKlI w“- 'cynSKlITI.
odśpiewaniem „Ożeni onego Sztandaru“. Pi ze-! ZARZECZE, 
mawiał tow. K. Kuźma z Bałej, tow. Hctnał J. . , . , ~ , , /»u,,,»« u.
z Mikuszowic i inni. Referent jedvnkowy p Ala- W 'L‘edzld?> ^ia lutego bm• J>dbUo SJ 

. „ , ■ , ,. , - ■ r w gospodzie p Dzieindziela w Zarzeczu p^zyrzec z wielką biedą uszedł z całą skoią. 200 ludzi zgromadzenie. P. P S. Zgro-
<fi Iz o tir aiK - . * ««g

tow. Zieleżnik Franciszek i Zemlak z Czecho­
wic. Uczestnicy zgromadzania przeważnie robot­
nicy i małorolni z wielką uwagą słuchali wy­
wodów obu mówców, którzy wyczerpująco omó­
wili sprawy gospoda cze, polityczne krajowe, orąd 
złożyli zgromadzeniu sprawozdanie z prac pastw 
P. P S. Po obu referatach odbyła się ożywiona 
dyskusja, w której glos zabiera'i miejscowi oby 
watete, szczególnie robotnicy kolejowi z Czamo- 
lesia. Skarżyli się ostatni na głodowe płace wy­
noszące 3 zł. dziennie, pomimo przepracowania 
na kolei już od 2 do 3 lat, zatrudnia się ich 
tylko co drugi dzień, a wciąż się un obiecuje, że 
dlatego, że tak mato płaceni są, to się ich przyj- 
mie jako stałych pracowników do stacji. Tym­
czasem przyjmuje się do stacji nie tych bieda­
ków, ale ludzi, którzy mają w domu z czego żyt. 
a ci biedacy mogą sobie w domu siedzieć. 1 ak- 
sarno postępują panowie naczelnicy przy redukcji, 
takich co rzeczywiście z c/ego żyć nie mają, to 
się ich redukuje, a zamożnych pozostawia w 
pracy. Zalili się też na to, że im zakazano w czsie 
przerwy południowej zbierania węgla, do im 
przedtem wolno było, a jeżeliby który węgla cos 
nazbierał, to mu policja nic pozwoli tego za­
brać. Robotnicy usilnie apelowali do referentów, 
by się zająć ich niedolą i przedstawili stan ten 
miarodajnym czynnikom. Zgromadzeni uchwa­
lili jednomyślnie pełne wotum zaufania dla 
posłów P. P. S., oraz że przy wyborach 
wać będą jedynie na listę P. P. S., t. 
Nr. 2.
FRELICHÔW.

I W dniu 18 lutego br. odbyło się w u . 
którym referowali Glawowski i Kotlarczyk za dzie p. Samka o godz. 4.30 popołudniu przy 

—i , udziale około 100 ludz: zgr omadzenie, na które»»
przewodniczył tow. Sosna, referowali tow 7i©- 
ieźmik Fr. i Zemlak. Referaty tow. Zieleźnika 
i Zemlaka przyjęli zgromadzeni z żywemi okla­
skami i okrzykami — niech żyje P .P. S. Pod 
czas referatów na sali obecni saratorzy pijani 
w postaciach Adamczyka, byłego zadartego kor- 
fantowca oraz płatiego sanatorowca Recma 
nika — chcieli za wszelką cenę zgromadzenie 
rozbić, jednak zdecydowana postawa zgroma­
dzonych odebrała pijanym warchołom) wszelką

■ odwagę. Dzięki tez interwencji referentów po­

wolnie ograniczyło czas [
a aut, dał ciętą odprawę sanatoiom.

Śp.ewem „Czerwonego Sztandaru“ i 
k ród do boju“ zakończył się wiec jedynki.

Niedziela 26 lutego była dniem zupełnego 
pi gronu rządowej jedynki i trzydziestki.
& W Bu jako wie wiec 30-ki, na którymi było 
pr eszło 200 osób, przemień.! się w wielkie 
■Gromadzenie P. P. S. Przemawiali ttow. Trojak, 
Łyczko i Kierczak.
H Trzydziestko we Be-bechy me oglądnęły
« wet sali, gdzie przemawiać mieli, tylko z po­
spiechem odjeżdżali tam skąd przyjechali.

Wiec zakończył s ę entuzjastyczinemi okrzy- 
kumi na cześć P P. S.

W S raconce u znanej miernoty politycznej -
■ Chrapkiewicza, wielkiego neopiłsudczyka spró- otæ-wy Be-bechowe przed oczyma bojkowych 
b wann także wiec odbyć, lec? oburzam robot- ąg;tator5w, wnosząc okrzyki na cześć P. P. S. 
■ey nie dojjuśdli do tego. dwójki. .
J Popróbowano szczęścia w Lipníku, — cóż Rejestr tych klęsk jest jeszcze dłuzszy» 
í edy robotnicy o mało nie wy ta tarowali skóry k^zują one dowodnie, jakiem zaufaniem ludu 
p Rudzińskiemu. Oburzenie było tak po wszech- cieszą się jego wrogowie z N-rów 1, 24, 25 i 30. 
M, iż wogóle nie dano nrj mówić. i Dzień wyborów powinien stać się dla nich
* Wiec zagajono w imieniu P. P. S., a do diieni śmierci, by z powierzchni Polski raz 
■'kaset robotników przemówili ttow Hoffmann wreszcie znikły reakcyjne poczwary.
Emil, Klimczak R., Sadlik, Gürtler i Grajcarkowa ---------------

9 W piątek 24 iutogo przyjechał znów do W pawicach próbowała 30-ka w ub. Tpr™^
Bv-strej obszarnik Rudanski, ktory widocznie niedzielę szczęścia, lecz pisarzowianie postąpili tow Z;el^nîk Franciszek i Zemlak z Czecho-

Kl^ki F ' ’ „atorb“ i Buki i Mimstki
Sanatonzy z jedynki i trzydziestki m tno 

Balonej agitacji i całej sfory płatnych heroldów 
3n szą na swych własnych zgromadzeniach 
Dęskę za klęską.
■ ' We środę 22 lutego zwołała 30 ka wiec do 
Witkowie za Kętami, na którym poniosła sromot- 

porażkę.

t Zebrani chłopi i kobiety w liczbie przeszło 
0 na wezwanie agitatora z 30-ki, by przeci- 
dcy fabrykanta Zajączka i obszarnika Rudziń- 
ie ro opuścili salę, jak jeden mąż wyszli do

atil^ pozostawiając zgłupiałych tym odruchem 
Edlatorów trzydziestkowych samych za stołem.

Przed karczmą, gdzie wiec się miał odbyć od- 
Aiew.mo „Gdy naród do boju“, poczem udano
X zwartemi masami do malorolnika K., gdzie 
d') zebranych przemówił tow. Stanisław Piąt- 
tywski z Białej. Wśród entuzjastycznych okrzy­
ków na cześć dwójki zakończono to zaprawdę 
iiiponiija.ee zgromadzenie chłopskie.

Agitatorzy z trzydziestki odjechali z nosem 
<i niszczonym na kwintę do Kęt.
3 W piątek 24 lutego przyjechał znów do

■ dził, że s.ę będzie między robofmikama roz. według słów ks. Żaka, który na jeiínem ze 
Kerał, jak na swym folwarku. swoich kość elnych kazań wyborczych powie-

Rftbotnicy wybrali jednak socjalistyczne dział: „Przychodzić do was będą z anielskimi 
Kezydjum i wiec 30 ki otwarto w inueniu słówkami agitatorzy, lecz ci mają djabła za 
L D. S.  skórą“. Wobec tego ludzie nasi wygnali trzy-
■ Przemawiali ttow. Pysz A., Piątkowski St. dziestkowych djabłów do Bujakowa, lecz tam ich 
[Wanat Fr. z Białej, którzy poddali druzgocącej też nie chcieli.

Ítyce rządy kapitalistyczne w Polsce. " • 1 ’ --x-------
Pan Rudziński wraz ze swoim adjutantcmi 

ylusiem zostali wygwizdani przez zebranych, 
ec zakończył się wspaniałą manifestacją na 
cz P. P. S

W Białej w dniu 25 lutego w sali hotelu
1 „Czarnym Orłem“ urządziła sobie rządowa 
ynka wiec, na którym generał Galica zazna­
li! robotników ze swą genealogją. Drugi 
wca p. Wałek-Walewski swem „bezpartyj-

oc.ii“ partyjinictwem doprowadził do żywiołowej ] „
Rirzy protestów, które udaremniły pemm eiszym ctlwa 4 0 

. a'K.ji jł! lł- --------

»WIALSKI.

Nowocześni Budrysi.
Stary hrabia trzech synów, 
Takich, jak sam, kretynów.

Do komnaty jmzyzywa i prawi 
„Zaprzęgajcie rumaki 
I spakujcie swe fraki, 

każdy z was mech mi dzielnie sdę sprawi.

„Bo czytałem w gazecie. 
Że dla sz.achty dziś przede

W Polsce nastał jjoprostu wiek złoty.
Ze katedry, mandaty, 
Lub też posag bogaty 

ylko naszej czekają ochoty.

„Wyście knz.-pcy i zdrowi, 
Jedźcie smużyć krajów- 

hoć rozumu nie dały waim1 bogi
Macie wstręt do bibuły, 
Lecz hrabiowskie tytuły, — 

>®ej jesteście i macie trzy drogi.

„Jechać jeden z was mast 
Na wybory ku Rusi;

rm mandaty dziś jeszcze są tamie

Żandarm, kahał, starosta
Obowiązkom swym sprosta 

HRABIA POSŁEM z „jedynki“ zostanie.

„Niech zaciągnie się drugi
W stańczykowskie usługi 

W Jagiellonów pras’arej stolicy.
Chociaż cymbał jest głupc,
Niechaj w łaski się wkupi — 

profesorem zostanie wszechnicy.

„Do Poana iia mech trzeb
Na karnawał poleci, 

Niech nie szuka tam pęknej kobiety.
Lecz wybierze tam zato 
Narzeczoną bogatą.

Çosag siamtąd jnzywiezie obfity.

„Tak i ja przed pół wiekiem,
Gdym był młodym azłowiekunu

Do posaznej dobrałem się żony,
A choc ona już w grobie,
^Przypominam, ją sobie, 

Ile razy obcinam kupony“.
Taką dawszy przestroga
Błogosławił na drogę,

Oni ws;edli i znikli wnet w dali
Idzie jesień i zima, 
Synów niema i niema.

Hrabia myślał: w Monaco się zgrali.

Po śnieżystej zamieci
Do wsi sanną ktoś leci,

Stangret szkapy zacina w skok batem.
„Jesteś posłem wybrany?
Z czernże wracasz, kochany?

„Ach, niestety, nie wracam z nrandatem“'

93o śnieżystej zam ea
Do wsi sanną ktoś leci,

Z marnym wraca i on rezultatem.
„Masz posadę docenta?
Z ozem że wracasz na święta?

„Ach, niestety, — nie wracam z mandatem!“

Po śnieżystej zamieci
Do wsi jedzie mąż trzeci

Mina rzadka, oblicze ponure
Ale mm opowiedział,
Stary hrabia już wiedział,

Ze „jedynka“ dostała znów wi skofię

25627787

iiiponiija.ee


€ WYZWOLENIE SPOŁECZNE *.. 10

chce4Wam powiedzieć
czy przyszłoSĆ Wasza będzie szczęśli 
wa i jasna Jakie osięgnięcie powo­
dzenie w miłości, małżeństwie, przed 
sięwzięciach Waszych, planach 
pragnieniach. Możecie również otrzy 
mać wytłómaczente wielu ważnyd 
zagadnień, które jedynie Astrologji 
wyjaśnić jest zdolna.Baczhoś? Metalowcy!

ttow.
Tow.

Na fundusz wyborczy
Komitet P. P S. i N. S P. P. w Lv&zczy-

Robotnicy f-my Rabiinow.cz składają na 
fundusz wyborczy 22 zł 85 gr i wzywają 
robotników f-my Kornhaber i f-my Molenda, by

Na fundusz wyborczy złożyli razem 
Kużma K., Gluza L i Tomałik I. 7 zł 
N. N. składa 2 zł.

Występ czumowców na wiecu diaszym v 
ostatnią niedzielę w Czechowicach jest dla nici 
ostatecznym grobem na Śląsku Cieszyńskim. O 
kainów, którzy zbroczyli ręce krwią robotnicy 
odwróci się ze wstrętem każdy robotnik. SGwawj 
posiew Czumy otworzy oczy każdemu roboto! 
kowi, który ma uczciwe sumienie!

się do bójki, operując sztyletami, nożam' i sztj 
bami żelaza. Poraniono szereg naszych lud; 
trzech ciężko uderzeniami z tyłu w szyję 1 piec 
Typowe uderzenia rzez'meszków, którzy nie wa| 
czą twarz w twarz, tylko po tchórzowsku - 
podstępnie uderzają z tyłu.

Napas (mi sami kierował Ba tosz k Fr.ncsi 
i .Paździora Izydor. Ich w perwszym rzędzie czy 
ujmy odpowiedzialnymi za przelaną krew robot 
nkzą. Dalej rolę przewodnią odegrali tu Siwit 
Franciszek i Rudolf, Mentel Stanisław, Kup 
czak Władysław (operował sztyletem), Hacze 
Ludwik (operował nożem), Surowiec Jan i Szczot 
ika z Kaniowa. Markocki Rudolf operował bdksf 
rem. Rzezimieszki poranili się między sobą. Ot 
górnik Śliwa uderzył z tyłu nożem w kark Maczki 
Ludwika, myśląc, że ma przed sobą naszego tow? 
rzysza Grygierczyka, który miał na sobie tai 
sam płaszcz, jak i Haczek Ludwik.

Po usunięciu rozbijaczy za drzwi Domu Ro 
botniczego wiec odbył się wśród ogromnegt 
entuzjazmu olbrzymiej rzeszy zebranych na rzec 
P. P. S.

Przemawiali ttow. Reger, l'lanowslu, Zit 
leźnik, Stojak i Foks.

Krnœury wiec w Czechowicach.
Krwawy wiec w Catachswicach. - piony akcji Czumy 5 moskiewskiej komuny. 

Nożami i rozlewem krwi cocą czunwwcy zdobyć mandat. - Opryszki Czumy napady 
z tyłu. • Tryumf P. P. S. i spokojna dokończenie wiecu.

Jeden jedyny raz w czasie obecnej kam- 
panji wyborczej. na Śląsku Cieszyńskim * polała 
się krew robotnicza — polała się nie na żadnym 
wiecu wrogów warstw pracujących — nie została 
wytoczoną przez policję, ale przez zbirów z pod 
znaku moskiewskiej kom.my, nrzez łocrów, 
stojących na usługach zuikczemrrałego indywi­
duum i rozbij acz a szeregów robotniczych eks- 
jezuity Czumy!

Już od kilku tygodni włóctzy się menażeria 
Gzumy z Bartoszkiem, Braułą i Rysiem nia czele 
po Śląsku Cieszyńskim', starając się zakłócić 
wiece wyborcze P. P. S. — Za to nie widziano 
ich nigdy na żadnym wiecu stronnictw burżua- 
zyjnych. To trzeba skonstatować i podkreślić, 
by zrozumieć, dla kogo przeznaczone jest żniwo 
z tej akcji rozbijackiej. Ktoby powiedział, że 
Ciuma zbierze kilkanaście tysięcy głosów w 
naszym okręgu, potrzebnych na mandat — tego 
uzaanoby za warjata. Oderwane przez niego 
głosy przyczynić się mogą jedynie do utrącenia 
jednego z mandatów socjalistycznych! Z po­
mocą Czumy, Bartoszka i Brauły przepchać się 
może, do Sejmu jeszcze jeden wróg klasy robot- 
-.w-wj. . w iviiiYM vz.muu>Y»OA.u, iCvZ

•pełni dzieło rozbijania klasy robotniczej za juda- 
......... ,T

Menażerja Ozumy skoncentrowała się 26 lu-

■ W Domu Robotniczym zgromadziło się około 
: 800 wyborców i wyborczym Zaraz przy otwar­
ciu w ecu hałastra czumowska rozpoczęła ob- 

’ : ina gwizdkach. Gdy towarzysze nasi 
nawoływali do spokoju, podpita hałastra rzuciła

uos’.awrono ty ch żong-erów politycznych na sali 
Ale jak to zawsze z takimi warchol mii oywa, 
śe gdy referent mów., to om zawsze by mieli 
cos do gadania, jednak gdy przyjdzie głos za­
brać, to się w kąt wciskają i poprostu ich 
Uzeba namawiać, by też swoje zdanie wypowie 
dzieli. Taksamo było i tułaj, nie chcieli żaden 
tabrać głosu, aż dopiero kiedy ich tchórzami 
p^zwa.io, wtenczas Adamczyk trzęsąc się jak 
•sika, popros i o głos, naturalnie, że mu go 
natychmiast udzielono i począł pleść, ze Kasa 
Chorych nie leczy ludzi tak jak się należy. To 
mu jednak kiepsko dapadło, gdyż mu zgroma­
dzeni zwrócili uwagę, żc jest członkiem rady 
Kasy Chorych, a za całe 3 lata on nie był ant 
•azu na posiedzeniu tejże, to on jeieli już ma 
jakie zarzuty przeciw Kasie Chorych, powinien 
je na posiedzeniu przednieść, co jednak nigdy 
ł»ie uczynił, więc to on swojego obowiązku 
me spełnia, a nie Kasa Chorych. Drugi ananas 
w osobie Recmanika zaczął szczekać jak pies 
4 za ptota, że P. P. S. broni żydów i że z wiem 
cami razem do wyborów idzie. Dostał jednak 
Wa to od tow. Zieleźnika i Zemlaka ciętą od­
powiedź, którzy przygwoździli rozbijacką robotę 
Adamczyka i Recmanika, a os atniemu udo­
wodnili, że jest płatnym rozbijaczem sanackirn, 
czemu on nie mógł zaprzeczyć. Bardzo niefortun­
ne zakończyła się rola tych rozbijaczy, gdyż 
całe zgromadzenie oświadczyło się za listą PPS.
Nr. 2. Ani jeden glos s ę nie oświadczył za listą nkzej. Rozumie to dobrze klika czumowska, lecz 
Kr 1, nawet sam płatny sanator Recmanik! perní dzieło rozbijania klasy robointczîj za juda-

Z okrzykiem — iniech żyjc P. P. S. i od- szowsk’e srebrniki!
śpiewaniem ,.Czerwonego Sztandaru“ zakoń- Menażerja Czumy skoncentrowała się 26 to­
czono zgromadzenie r ludzie zadowoleni rozeszli w Czechowicach, by rozbić wiec P P S. 
•i i do domów "" "
PUfcCÓW.

W niedzielę, dnia 12 lutego odbyto się w na- stnukcję 
«zym zakątku zgromadzenie przedwyborcze, na 3 \
którem przewodniczył tow. Pilar, referował tow ■■■■ja 

Fr. Zšeležnib. Zebrani uchwalili jednogłośnie 
głosować i agitować za listą P. P. S., oraz j>eine 
wotum zaufania dla posłów tej partji za ich 
owocną i skuieczną pracę w obronie interesów 'nac*'i s iłada na Fundusz wyborczy 40 zł. 
klasy robotniczej i małorolnej.

IŁOWN1CA.
Dnia 12 lutego br. odbyło sFę w tut. gmmit poszli za ich przykładem, 

zgromadzenie przedwyborcze pod przewod­
nictwem tow. Rajbaciia. Referował tow. Z;e- 
le.nik Fr. Zachciało się jednak poniektórym 
■ rut nauczycieli krzykami zamącić to zgroma­
dzenie, jednak otrzymali od tow. Zieleźnika nale­
żytą odprawę, i odechciało się im dalszych za-

SŁYNNY ASTROLOG
robi wspaniałą propozycję

czepek. Smutny to objaw u naszych pedagogów 
chcących bałamucić obywateli a niemających od 
wagi powiedzieć,' gdzie faktycznie zło tkwi. Na 
szczęście, że się i lud poznał czego tacy farbo­
wane lisy chcą. Toteż po referac e tow Zieleź­
nika zgromadzeni jednogłośnie uchwalili wz ąść 
się do pracy ag tacyjnej na rzecz P. P. S., uchwa­
lili pnzy wyborach wsz>scy głosować na listę 
Nf. 2, oraz wyrazili posłom z P. P. S. podzięko 
wanie za owocną pracę w interesie klasy robotni 
uzej i małorolnej.

STRUMIEŃ.
W niedzielę, dnia 12 lutego odbyło się u nas 

hczne zgromadzenie przedwyborcze, na którem 
ha temat wyborów referowali ttow Zieleżnik 
Franciszek i Zemlak z Czechowic. Nad refera­
tami wywiązała się obszerna dyskusja, w której 
przemawiał oto-watel Lazar, rolnik ze Strumienia. 
Pan Lazar, który jak sam oświadczył, pierwszy 
taz jest na zgromadzeniu P. P. S, przekonał 
się z referatów ttow. Zieleźnika i Zemlaka oraz 
< własnego doświadczenia, że w Sejmie jedynie 
P. P S. broniła interesów robotników i rolników, 
oraz że wszystko co robotnicy pod względem 
ustawodawstwa socjalnego, a rolnicy pod wzglę­
dem reformy rolnej i meljoracji zdobyli, mają

We wtorek, dma 6 marca br. o godz. 5 
popołudniu w dużej sali Domu Robotnizcego w 
Bielsku odbędzie się ogólne zebranie.

Sekrctarjat Okręg. Metalowców.

Ogłoszenia.
KONKURS

n& budową domu gminnego w Goleszowie.
Oferty należy wnosić: a) na roboty ziemne, 

murarskie i żelazno betonowe, materjał do ro­
bót murarskich, z wyjątkiem żelaza, dostawy 
stopni i przyborów (rusztowanie, szałówki itd ) 
dostarczy właściciel budowy, b) na roboty cie­
sielskie, materiał dostarczy właściciel budowy, 
c) na roboty pokiywacza i blacharskie wraz 
z materjałem.

Plany i bl ższe informacje przeglądać można 
u przełożonego gminy w Goleszowie, gdzie za 
opłatą otrzymać można odbitki planów i koszto­
rysu.

Oferty można składać u przełożonego gminy 
do 10 marca 1928.

Przełożony gminy:
Jan Sztw'ertnia m ,p.

Czy brodziłeś się pod szczęśiiwę gwirzdą?
RAHAM, słynny orjentalista i astrolog, którego st» 

dja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawa 
tysiącznych piśmiennych podziękowań z całego świata 
prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej nieporównane 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszegi 
imienia, adresu i ścisłej daty ur odzin, astrologiczną ana> 
lizę Waszej przyszłości która łącznie „i osobi&iemi 
radami“ zawierać będzie wskazówki, które Was woro 
wadzą nietylko w zdumienie, ale w zupa! i entuzjazm 
„Porady osobi té“ zdolne są zmienić bieg Waszege 
życia Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym własnyn 
interesie - adres: RAMAH, Folio 122 PE, 44, Rue de 
Lisbonne, PARIS Nadzwyczajna niespodzianka czeki 
Was! Jeżeli chcecie, możecie w liście załączyć zł. 1- 
w markach pocztowych, które przeznaczone są na pa 
krycie części kosztów porta i in — Porto dc Francji 
zł 0 4C r

ZGUBIONO kartę zwoln.enir, v^stawtoiu 
przez P. K. U. Kalisz na nazwisko Aleksander 
Michał Bielski, ur. 1889 r., którą unk- 
ważma się.

ZGUBIONO książeczkę wojskową i kartę 
mobilizacyjną, wystawioną przez P K U 
Biala-Bielsko na naizw.sko Wawrzuta An­
toni, ur. w r. 1896, zamieszkały w Szczyrku 
Nr. 520, które uinieważai-a się.

Parcela budowlana
do zawdzięczenia pracy posłom z P. P. S 
Wkońcu oświadczył jeszcze, że dotąd jakkolwiek 
jeszcze nie głosował za P. P. S., to przy obec­
nych wyborach do Sejn* i Senatu nietylko że 
odda glos dla tej partji, ale zajntie się dla niej 
też żywą agitacją. Następnie przemawiali jeszcze 
przewodniczący zgromadzenia tow Wojtek, 
kowal ze Strumienia, obywatel Arkulary, którzy 
również wyrazili swe zadowolenie z wysłuchanych 
referatów, oraz przemawiało jeszcze wielu innych 
zgromadzonych, którzy wszyscy wypowiedzieli się 
za P. P S. i apelowali do obecnych, oy sie 
zajęli agitacją i głosowali tylko na listę Nr. 2. 
Na wyłonione zapytania podczas dyskusji obszer­
nie odpowiedział jeszcze tow Zse eźnik, poczem 
zgromadzeni jednogłośnie uchwalili glosować 
tylko na listę P. P. S. Nr. 2.

Frrm 56 
Spńldz V 3/8. 

Znrana dotycząca już wpisanej spółdzielni.
W rejestrze spółdzielni wpisano dnia 25 

stycznia 192S przy Spółdzielni: Spółdzielnia 
„Rozbudowa“ z ograniczoną odjxiwiiedzialnością 
w Chybiu—Mnich — iż bizm enie fumy zmie­
niono na: Spółdzielnia budowlana „Rozbudowa“ 
z ograntczotą odpowiedzialnością, i że do tych 
czasowy prezes Zarządu spółdziekii Jerzy Loska 
ustąjjił; w' jego miejsce wybrano Jana Ryszkę, 
kolejarza w Chybiu.

Sąd okręgowy jako handlowy w Cieszjime 
oddz. IV 

dnia 25 stycznia 1928.
Leopold Ludwik 2 im. Gruber

Należyte wynotowanie potw erdzenie 
kierownik kancelarji. 

o powierzchni 3 500 m8 w Biułej, przy ul Ży­
wieckiej zaraz do sprzedania. W.adomoft 
udziela się z grzeczności w Białej, ul. Komoro- 
rowicka 15, pierwsze drzwi na lewo, w niedzielę 
w g dżinach 10— 13.

Ceny mówią!
Zegarek kieszonkowy ..... cd zł. 5*6®
Zegarek ręczny..................................  „ 8.5Í
Budzik.....................................................  „8.
Zegar ścienny.................................... „ „ 15
Zegar pendułowy............................ „ 38-
Wszystkie zegarki wyregulowane pod gwarancji 

tylko u

Zegarmistrz J|< HftSS Jubiler
13 BielsSće, Biichowa t j 

najtańsze źródło zakupu.
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kutaa w Btałej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielaku

Rabiinow.cz


Należytość pocztowaopiacàna ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

WYZWOLENIE SPOŁECZNE
Ověsili Pajrtji Socjalistycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.
g* ............................................................ ...... IMI 1 1 1 ----BUSH----1!---- LU---- LL

Prenumerata na kwartał 2 50 zł.
— Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148,338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
===== Biała, ul. Komorowicka 4. ------------

Vr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. Ü. Biała, dnia 11 marca 1928 r. Boï XI.

ta Ibëè m Mi di Senatu w dni 1Im lalirtiP.PIIr.a.
Da Ludu pracującego miast i wsi! 

Rob^nicyl Małorolni I Ludu prrcyl
Kandydatami P. P. S. w naszem województwie są: Jan Englisch, były robotnik drukarski, a obecnie wybitny 

działacz z zakresu ubezpieczeń robotniczych, jest on jednym z założycieli naszej partji socjalistycznej; na drugiem 
miejscu — tow. Dr. Daniel Gross, adwokat w Białej, jeden z najstarszych działaczy socja­
listycznych w M^łopolsce, zasłużony bojownik sprawy socjalistycznej, znakomity dzia­
łacz kooperatywny i znawca spraw gospodarczych.

Ażeby zaznajomić wyborców senackich z naszemi zadaniami w Senacie, urządzamy
we czwartek, dnia 8 marca

w sali hotelu pod „Czarnym Orłem“ w Białej o godzinie 4*30 m. po południu

IDief^w
z porządkiem dziennym: Wy&ory do Senatu i nadania P. P. Sn

Referują - n?.sz kŁnnydat tov?, Dr. posłowie ttow. Czapiński i Pająk oraz tow. Lukas i inni.
Zapraszamy szerokie warstwy pracującego ludu, tàk z fabryk i wsi, jak również z pośród 

inteligencji do wzięcia licznego udziału w tern zgromadzeniu.
Komitet Okręgowy P. P. S. w Białej. Zarząd Niemieckiej Socjalistycznej Partji Pracy.

Wielkie zwycięstwo socjalistyczne w okręgu bialskim.
Spełnić swój obcjtfiązeD: de końca!

Dzień wyborów do Sejmu, 4-ty marca stał się w okręgu 
Bialskim

dniercs wielkiego zwycięstwa 
soęjafiistów !

Wydała owoce systymatyczna, żmudna praca uświadamia­
jąca! Lud piacujący nie poszedł na lep olbrzymiej amerykań­
skiej reklamy sanatorów. urządzonej za wielkie pieniądze! 
Robotnik nasz i małorolny pokazał, że jest świadom swego 
programu, swej drogi, swych obowiązków! Żadne frazesy już 
•ie zasypią mu ócz!

Świetnie, karnie, zgodnie 
glosował powiat Bialski, dając 70% przyrostu głosów so­
cjalistycznych: podnieśliśmy się w tym czerwonym powiecie 

z ÍO tysięcy na 17 tysięcy!
Połowa ludności powiatu stanęła pod czerwonym sztan- 

•are». Miasto Biała (z Lipnikiem) jest czerwone!
Podobnie rzecz się ma z ŻywiecczyziŁą. Żywiec­

czyzna jest naprawdę czerwona! Wzrost socjalistów w tym 
powiecie — około i00%!

Wzrost z S tys. ra 15 tysięcy!
Ślicznie przedstawiło się obecnie Nc wotarskie, dotych- 

®zas dość słabe. Przyrost wielki.
Znakomicie wypadła robotnicza Andrychowszczyzna! 

Dobrze Makowskie !
. Idziemy naprzód,Towarzysze! Zwyciężamy! 
■dea socjalistyczna ogarnęła lud pracujący w 
naszym okręgu !

Wzrośliśmy w okręgu

z 25 tyę, na 43 tysięóy!
■*«o 18 tysięcy głosów !

Wszelkie demagogje klerykalne, nadużywania religji, wszelkie 
reklamy sanatorskie, wszelkie sztuczki, całe wozy druków, jar­
marczne blagi
{rozbeły się, jak o mur9 o świat^o- 

m&ść pracującego
Jeszcze nie znamy — gdy to piszemy — wyników w całej 

Polsce, ale szereg poważnych zwycięstw niewątpliwy,

uiÉobotntc^a bóctó
daje 3 mandaty (przedtem żadnego). Krakowskie 4 mandaty 
Bydgoszcz 2 (przedtem nic), itd.

Idziemy naprzód W c^łem 
państwie E

Mimo amerykańskiej reklamy, nacisków administracyjnych, 
represji, ogromnych pieniędzy u przeciwników!

Czujemy tą ogromną odpowiedzialność, którą na­
kłada na nas zwycięstwo w okręgu. Ale odpowiedzialności się 
nie boimy. Będziemy dalej pracować i walczyć razem z klasą 
robotniczą.

Z głębeskiem uznałem
musimy tu wspomnieć o ofiarnej, ciężkiej, ideowej pracy naszych 
działaczy robotników i chłopów, którzy wszystko czynili, nie 
szczędząc zdrowia, pieniędzy i pracy, aby zapewnić zwycięstwo 
czerwonemu sztandarowi. Za tą bezinteiesowną piękną, ideową 
pracę naszym ttow. pracownikom

Cześć!
Po stwierdzeniu zwycięstwa przechodzimy do bieżących 

dalszych ooowiązkow.
Obowiązek viyboswzy amsimy 

spełnić do końca!



2 WYZWOLENIE SPOŁECZNE Nr. 11

Nie ustawać w pracy! Umacniać zwycięstwo! Umacniać 
zdobyte pozycje!

II mrrca
znowu trzeba stanąć do walki. Znowu pójść do urny wybor­
czej. Walczymy teraz

o Senat!
Wszyscy wiemy, że Senat jest niepotrzebny. Ale — 

dopóki istnieje — musimy mieć tam

swąj posterunek!
To znaczy — ludzi, którzy będą i tam bronili interesów 

robotnika i małorolnego!
Poco powołano do źyci? Senat? Po to, by był haümu9- 

cem na Sejm, jeśli Sejm uchwali coś dobrego dla ludu Otóż 
nasi socjalistyczni senatorzy będą osłabiać ten hamulec!

Popatrzmy: Endtacja (lista 24) zam.erza (sama powiada 
to wyraźnie)

w^.Eizocnlć Senat.
Chce, aby Senat był „równorzędny“ z Sejmem (!), to 
znaczy, aby miał równe prawa ze Sejmem. Przytem chce, aby 
nkład Senatu był gorszy, to znaczy, by Senat nie był wy­
bierany przez lud (jak obecnie — tylko wybierają starsi, od 
lat 30), lecz był mianowany (!) lub „wybrany“ przez jakieś 
grupki duchowieństwa, profesorów itd.

Łatwo zrozumieć, jakie niebezpieczeństwo tkwi w takiem 
wzmocnieniu Senatu!

Podobne zamiary istnieją u wielu sanatorów (lista 1 i 30) 
Chcieliby zrobić z Senatu mccnřejtizy hamulec na ludowy 
Sejm!

Mało tego. Niedawno nawet — jak podaje sanacýjny 
„Kurjerek“ — minister kolei Romocki w Ostrowiu poznań- 
skiem oświadczył, że w rządzie istnieje także projekt wzmoc­
nienia Senatu. Później minister (czy Kurjerek) się połapał, że 
coś zadużo powiedział ... i zaczął trochę „poprawiać“.

Wszystko to są objawy niepokojące' My, socjaliści, stoimy 
na gruncie

całkTiwaf ej lemokraüji|
to znaczy, że chcemy szerokich wolności obywatelskich i rzą­
dów ludowych, a więc tworzonych przez Sejm ludowy.

9 << demokrację
będzie się toczyła w Sejmie nowym of±-a wa-ka, bo na 

polską demokrację ostrzą sobie zęby reakcjoniści z pod znaku 
tak endeków jak sanatorów

Do walki więc, ludu roboczy! Musimy mieć w Senacie 
swoich ludzi, aby bronić demokracji i interesów pracującego 
ludu!

Popatrzcie, kto stoi na listach sanatorskich (to znaczy 
rządowych) do Senatu.

W Warszawie na 2 miejscu
książę Zdzisław Lubsmireûî.

Na liście państwowej (Nr. 1)
hrabia Zdzisław Tarnowski.

U nas w województwie krakowskiem stoi znany fabrykant- 
browarnik, obszarnik i reakcjonista

Goełz-Okoo^mski.
Czy to mają być obrońcy demokracji? Czy to mają być 

obrońcy interesów ludu pracującego?

Przemcjdy!
Ludzie pracy ! Pamiętajcie, że kaida ustawa as 

Sejmu musi pójść jeszcze do Senatu. Musimy 
więc mieć w Senacie swoich ludzi, przedstawicieli robotników 
i małorolnych. Jeśli n. p przyjdzie pod obrady Senatu ustawa 
o ubezpieczeniu robotnika na starość lub o reformie rolnej, 
czy myślicie. że hrabiowie i fabrykanci oędą bronić Waszych 
interesów?

Nie! Musimy i do Senatu posłać socjalistów! i do Se­
natu musimy głosować na listę numer

2.
Do nowej walki, robotnicy i małorolni!

Skończcie zaczęte dzieło! 
U^EUMłnijcae zwycięstwo! 

t^ykonajcie da kefneh obowiązek !
Wszyscy w niedzielę, 11 marca ponownie do urny wy­

borczej (kto ma już lat 30), aby oddać swe głosy 
na zwycięską dwójkę!

Do walki! Do urnw wyborczej!
Niech źyje n&we zwycięstwo ludu roboczego I 

Okr. Korn iet F. P. S. w Białej.

Wynik wyborców w Polsce

i wtoczyć n-zewo'lniczicemu D*ÍO JaK wiaULmu •** «VJuL d.niPnr7 <i wvlviram Obecnie mamy już 52 mandaty socjal-shczne w

W ’.em sposób socjalizm w Zachodniej Małopdsce 1 całkowicie zdruzgotana O tej partyjce można

rozwija się świetnie. Wszelkie Czumy i komu 
; niemy są tu nicością.

Duże sukcesy mamy w Królestwie. Na 
pierwszy pian wysuwa się czerwona Łódź, która 
przedtem nie miała ani 1 mandatu obecnie — 3 
Do tego dochodzi jeszcze Łódź podmiejska, która 
również nie miała mandatu, obecnie 1. Dosko 

' nale wypadło województwo Lubelskie, gdzie 
n. p. w okręgu Zamoyskim dotychczas nie było 
mandatu, obecnie — 2. Uderza także znaczni 
sukces w Piotrkowskiem, gdzie również mandatu 
nie było, obecnie — 2.

Aie wszystkiego tu wym.enić nie możemy— 
dokładny spis posłów podamy w następnym 
numerze.

Jeśli teraz oderwiemy wzrok od socjalistów
i spojrzymy na przyszły Sejm w całości, to przede- 
wszystkiem uderza straszliwe zdruzgotane en- 

, decji (lista 24) oraz piastowców z chadecją (lista 
25). Endecja w dawnym Sejmie miała razem 
z dubadecją obszarnicką około 130 mandatów 
Obecnie zapewne razem z państwową listą en­
decja dociągnie do 40. Czyli, że straciła bliska 
trzy czwarte swego stanu posiadan a.. Chadecja 
zamiast 40 mandatów dobrze jeśli osiągnie 20. 
Piast spadnie przypuszczalnie do jednej trzeciej 
swojej dawnej liczby.

Innemi słowy fizjognomja przyszłego Sejmu 
będzie zupełnie inna. PPS zajmie zaraz 
drjgie miejsce po bloku rządowym (jedynka), 
który osiągnie ponad 100 mandatów i może za­
pewne dojść do 130. Ponieważ jednak 1-ki 
czyli B. B. niewątpliwie rozparceluje się na kilka 
klubów, gdyż w skład 1-ki wchodzą różne partje 
i grupy, więc rola P. P. S. sianie się tern bar 
dziej poważną.

Z partji robotniczych N. P. R. (lista 7) jest

do PrzewoćLiiczą- 
wyborczej należy 
i nazwisko męża 

P. S Nr 2, or az

jest, że mężów zaufania mianuje pełnomocnik faktów, jak n. p. stratę 2 mandatów w ar­
tisty kandydatów z pośród wyborców, zachodzi szawie, jednego w Zagłębiu Dąbrowskiem. 1 na

okręgach, czyli że ogóLia 1'czba mandatów 
socjalistycznych (wraz z listą państwową)

przekroczy 60.
Jestto ogromny wzrost, bo o połowę dawnej 

aczby mandatów czyli o 50"o.
Mamy do zanotowania także kilka przykrych

Do Komitetów i mężów za­
ufania P.P.S. przy komisjach 

wyborczych do Senatu.
Każdy mąż zaufania zc strony P. P. S przy 

Komisji wyborczej do Senatu otrzyma listownie 
trzy formularze, które służą do legitymowania 
się przed komisją wyborczą przy wyborach do 
Senatu w dniu 11 marca br.. gdyby takowe nie 
doręczono z takich lub innych powodów, p?,wi- 
nien się po nie zgłosić do Sekretarjatu O. K. R. 
P. P. S. w Białej

Formularze zatytułowane 
czącego Obwodowej Komisji 
wypełnić t an. wpsać imię 
zaufania listy kandydatów P 
yego zastępcę i 
Komisji Obwodowej dwa dni przed wyborami. 
Dwa drugie formularze przeznaczone są: jeden 
dla męża zaufania, drugi dla zastępcy męża 
zaufania, których imię i nazwisko należy wpisać.

Formularze te służą za legitymację dla męża 
zaufania P. P. S.

Ponieważ w ustawie wyborczej powiedziane 

Śląsku, 1 we Lwowie. Natomiast mamy do 
stwierdzenia cały szereg radosnych faktów wiel­
kiej wagi dla dalszego rozwoju socjalizmu PPS 
uzyskała mandaty w większości okręgów wy 
borczych, to znaczy stopniowo ogarnia swemi 
wpływami całe państwo. Po raz pierwszy socja­
lizm zwycięsko wkroczył do byłego zaboru 
pruskiego, gdzie dotychczas (z wyjątkiem Gór­
nego Śląska) nie mieliśmy mandatów. Obecnie 
mamy 2 mandaty w Bydgoszczy i 1 w Toruniu.

Świetnie zakończył się bój wyborczy w Mało- 
pclsce Zachodniej, geiz’e zdobyliśmy cały szereg 
nowych mandatów. Cztery zam ast 3 z Krakow- 
sko-Chrzanowskiem (Daszyński. Żuławski, Kwa- 
piński, Nosal), 2 zamiast 1 w Bi. liskiem (Cza­
piński, Pająk), 1 nowy w Tarnowskim (Adam 
Ciołkosz), 1 nowy w Rzeszowie (Chudy). Do 
lego trzeba jeszcze dodać dawny mandat kra­
kowski (Bobrowski) i Nowosądecki (Dr. Marek),

więc obawa, że przewodniczący komisji nie uzna 
takich, co nie pbsiadają prawa głosu do Senatu.

Wobec tego wyszukacie tylko tak’ch na 
mężów zaufania do wyborów senackich, którzy 
mają ukończonych 30 lat i są na liście wyborców 
umieszczeni. Nazwisko ich wypiszcie do formu­
larzy oraz na załączoną kartkę pocztową, którą 
natychmiast odeślijcie za pomocą poczty do 
pełnomocnika naszej listy kandydatów według 
wydrukowanego adresu.

Jeżeli sami nie posiadacie prawa głosu do 
Senatu, to koniecznie wyszukacie odpowiednich 
mężów zaufania i pouczcie ich o obowiązkach 
i .praw’ach — według otrzymanych informacyj, 
odnoszących się do wyborów sejmowych

O wyniku głosowania do Senatu powiadomi­
cie nas natychmiast po wyborach. Dwa dni p>zed 
glosowaniem dopilnujcie, by wszyscy nasi wy­
borcy mieli kartki wyborcze z — 2. — ką.

Pamiętajcie o tem1, że wyjpory do Senatu są

tak samo ważne jak i do Sejmu i nikomu nie Zaznaczamy jeszcze raz, iż prawo głosnwanił 
wolno zostać w domu. Każdy powinien pójść I do Senatu posiadają wszyscy, którzy ukończy!* 
i głosować na — 2. — kę. 30-ty rok życia.

Jeszcze nie znamy dokładnie wyniku wy­
borów w całej Polsce gdy piszemy te słowa. 
Braknie bowiem jeszcze pani (ooprawda mniej 
ważnych )okręgów. W każdym razie skład przy­
szłego Sejmu w ogólnych zarysach jest już wi­
doczny.

Przedewszystkiem udeiza wie'.k e zwycięstwo 
socjalistów. W poprzednim Sejmie socjalistów 
było jak wiadomo 41 (na ogólną liczbę 444).
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powiedzieć, ze już prawie nie istnieje. Lista 
komunistyczna na szczęście nie została unie­
ważniona i w ten sposób pokazało się, że wszel­
kie gadania o „niebezpieczeństwie“ komuni- 
stycznem są, zwykłą endecką bajką dla stra­
szenia wyborców. Komuniści zdobyli wprawdzie 
kilka mandatów, ale jak się pokazało mają wpły­
wy tylko w Warszawie, w Łodzi i Zagłębiu Dą- 
browskiem. Zresztą i w tych okręgach opierają 
się po części na wyborcach żydowskich.

Chłopskie partje niestety są znowu roz­
bite. „Wyzwolenie“ (lista 3) jednak wyjdzie 
jeszcze nie najgorzej zdobywając zapewne około 
35 mandatów. Stronnictwo chłopskie (lista 10) 
zdobyła około 25 mandatów. Trudno wyrobić 
sobie leszcze pojęcie o ogólnym charakterze 
Seimu. Gazety rządowe piszą o „wielkiem powo­
dzeniu“ listy rządowej (1-ki). To jest piawda, 
ale nie trzeba za pomknąć, że ten sukces został 
osiągnięty także przy pomocy nacisku organów 
administracyjnych. Zupełnie zdumiewającym 
jest sukces 1-ki na Kresach wschodnich, gdzie 
ludność białoruska i ukraińska głosowała (puno) 
w dużej mierze na listę rządową... Jaką metodą 
to zostało osiągnięte jeszcze zobaczymy... Blok 
mniejszości narodowych ma natazic tylko około 
56 mandatów

W każdym razie listy rządowe (to znaczy 
1-ka, 30 i 21 w Poznańskiein) mają zaledwie 
jedną czwartą część Sejmu (lub trochę więcej), 
a więc większości me posiadają. Wytwarza się 
w ten sposób sytuacja bardzo ciekawa i trudna.

o

Kropli w głowie.
Jak nam komunikują, w wielu Komisjach 

obwodowych (Rabka, Milówka itd ) unieważ­
niano w ele głosów socjalistycznych W takiej 
np. Rabce — 40 głosów itd.

Tysiąc razy Główny Komitet wyborczy wy- 
jaśniał, ze numery z kropkami są. ważne Ale 
prezesi komitetów w cytowanych obwodach nic 

tern wiedzieć nie chcieli!

1) tow. Kazimierz Czap'nski, b. poseł;
2) tow Antoni Pajak, komisarz miasta Białej.
Mamy nadzieję, że w niedzielę 11 marca 

przyłączymy do tego grona także tow. dra Grossa, 
t jako senatora.

W okręgu Cieszyńskim został wybrany do 
Sejmu tow. Tadeusz Reger, zasłużony śląski 
działacz socjalistyczny.

Rozkład mandatów uiesocjalistycznych w 
okręgu 43 iest następujący:

1 — 2 (gen. Galica, Gwiżdż)
3 — 1 (dr. Putek)

25 — 1 (Werschler)
30 — 1 (ks. Madej)
W ten sposób — m.mo zwycięstwa socjali­

stycznego — w okręgu 43 na, 2 mandaty socja­
listyczne i 1 wyzwoleńczy Są aż 4 burżuazyjae.

Jak się zdaje, możliwe są trzy wyjścia: 1) albo Moci rmeMuriA
utworzenia większości zmiennej od wypadku do noai pualUWIC.
wypadku, raz na prawo raz na lewo. 2) Allx> Okręg Bialski (Nr. 43) zdobył tym razem 
utworzenie się większości na prawo, to znaczy 2 mandaty socjalistyczne zamiast 1-go. Wobec 
zbliżenie się rządowców do endeków i piastow tego zostali wybrani: 
ców 3) Albo wreszcie orjentacja na lewo, to 
znaczy orjentacja lewej części rządowców w 
sironę P P. S. i Wyzwolenia, może z dodatkiem 
Piasta. To są rzeczy jeszcze sporne i bardzo nie­
wyraźne.

Idziemy do nowego Sejmu wzmocnieni o po­
łowę. Ale nie miejmy złudzeń — iw nowym 
Sejmie stanów.my grupę zaledwie 63 posłów na 
444, to znaczy stanowimy 7-mą część Sejmu. | 
Wałka będzie trudna. Będziemy mieli przeciwko 
sobie w wielu wypadkach sześć siódmych części 
całej Izby.

Postęo to wielki, jeśli uwzględnimy, że w 
poprzednim Sejmie stanowiliśmy tylko 11-tą 
część ogólnej liczby. Nie mniej i teraz złudze­
nia są szkodliwe — musimy się szykować do 
ciężkiej walki!

Niektóre dzienniki dowodzą, iż wybory spo­
wodowały pewne przesunięcie się na lewa, gdyż 
endecja jest rozbita, zaś w listach rządowych 
iest niewątpliwie część posłów postęjjowych. Do­
piero jednak najbliższa przyszłość pokaże, jak 
ukształtują się stosunki i walki w Sejmie. Zdaje 
się, zagadnienia konstytucji i wogóle kwestje 
demokracji w Polsce będą najbardziej pochła­
niały uwagę nowej Izby. K. Czapiński.

Czerwony oknęg.
Oiiirçff wyljorcæy řir. 443 Biala-Żywiec.

Podajemy poniżej cyfrowe wyniki wyborów 
sejmowych z okręgu Bialskiego.

Świadczą one o wielkiem zwycięstwie listy 
socjalistycznej, która z 25 tysięcy w roku 1922 
skoczyła na 43 tysiące, to znaczy wzrosła o 18 
tysięcy.

Stanęliśmy obecnie na drngiein miejscu, tuż 
po sanatorskiej jedynce, która z takim nakładem 
reklamy i pieniędzy (a także nacisku administra­
cyjnego!) pracowała bez wytchnienia wielką ma­
szyną wyborczą. Starostowie i wójtowie, inspek­
torzy szkolni i damy z „Ligi kobiet“, — wszyst­
ko starało się rohić „wedle rozkazu“ Ale nie 
pomogło nic!

Przyjrzyjmy się tabeli. Widzimy, że sanator­
ską jedynkę wyciągnął dopiero góralski powiat 
Nowotarski, który dał jej masę głosów. W Bial­
skiem, Żywieckiem, Wadowickiem poszło słabo. 
Dopiero gdy demagogja jedynkowa nacisnęła 
niewyrobioną politycznie góralszczyznę pod­
halańską — wycisnęła z niej kupę głosów!

Trójka (Wyzwolenie, Putek) zaledwie osiąg­
nęła 1 mandat. Cala siła w Wadowickiem.

25-ka piastowo-chadecka oparła się o Myśle­
nickie i Makowskie. To są głosy plastowe! 
A gdzie chadeckie?? Z chadekami słabo. W 
Bialskiem i Andrychowskiem, gdzie chadecy tak 
się starali, klapa!

24-ka endecka leży |ak długa. P. Zajączek 
opowiadał w „Placówce“, że pewno zyska więk­
szość (!!) głosów w okręgu (!!) W rzeczywi­
stości niema ani jednego endeckiego mandatu. 
Jeszcze jako tako jest w Nowotarskiem, gdzie

mieszka kandydat M. Kozłowski. Ale np. cała 
latanina p Zajączka f>o Żywiecczyźnie nie zdała 
się na nic. Szkoda było butów. Endecja zbankru­
towała. Teraz dobrze widać, że cała trzymała się 
na klerze. Kler przestał popierać, odwrócił się 
w stronę sanacji — i wszystko runęło!

39-ka — to rozbijacz Czurna. Wybory po­
kazały, iż jest w okręgu kompletną nicością! 
Dobrze jednak, że rozbijając głosy nie potrafił 
nam 2-go mandatu utrącić. A jawn e do tego 
dążył.

14-ka (Stapińsk’) omal że wyzwoleńczego 
mandatu nie utrąciła. Cała siedzi w Makowskiem 
i trochę Myślenickiem.

17-ka to lista żydowska. Bez znaczen a. 
Część żydów głosowała na 1-kę.

Teraz nasza dwójka czerwona. Piszemy 
o niej we wstępnym artykule. Ogromny wzrost 
w Bialskiem — !Q°/o, w Żywieckiem — blisko 
lOOo/o. Z entuzjazmem pracowali czerwoni w 
Nowotarskiem, osiągając dobre rezultaty. To 
nasza zdobycz, której trzeba poświęcić więcej 
uwagi. Tak samo Andrychowianie pracowali 
z wytężeniem wszystkich sił.

Cenny jest 2-gi mandat zasłużonego naszego 
tow. Pająka Jeszcze cenniejszy jednak jest 
wielki wzrost naszych wpływów socjalistycz­
nych. A najdroższe — to ta Ideowość, ten zapał, 
ta wierność idei, z któremi pracowali nasi towa­
rzysze na swych trudnych, porozrzucanych poste­
runkach. Ta ideowość — to największy skarb 
na przyszłość! To gwarancja dalszych zwy­
cięstw!

Powyższa tabela, zestawiona przez nas być Nie możemy tu (na fazie przynajmniej) wy- 
nioże nie jest całkiem ścisła (w szczegółach) mieniąc poszczególnych liczb z poszczególnych 
1 wymaga jeszcze drobnych poprawek. gmin. Przytaczamy tylko w osobnym artykule

Radio jjodaje urzędowo cyfry ogólne nieco zestawienie gmin bialskich 
odmienne, mianowicie: Ale i w innych powiatach szli małorolni

Powiaty 1. 2. 3. 10. 14. 17. 24. 25. 30 39.
Wadowice . . 4.500 4.-500 10 000 _ — — — 3.000 4.000 —»
Maków . . 5 430 2 110 2.343 11 6.890 188 957 6.386 461 16
Nowy-Targ . 19,600 2 733 308 3.951 31 736 3.789 1.300 7.500
Myślenice . , 3 742 1.022 198 23 2.257 53 82 7.943 2.964 —
Żywiec .... 6.905 15.534 4.469 — 1.409 419 2.668 3.031 1.867 182
Biała ................. 4.669 17.414 1.873 — 104 381 2.764 4.181 4.011 486

Razem . 44.846 43.313 19.191 3.985 11 691 1777 10.260 25.841 20.803 584

1-ka — 41.275
2-ka — 43.535
3 -■ 25.670

14 — 3.856
17 — 2.753
24 — 11 056
25 — 20.998
30 — 20.265
36 — 527
37 — 100
38 — 787
39 (Czuma 910

Wedle tego, socjaliści stoją już nie na dru- 
gtem, lecz na pierwszem miejscu w okręgu!! 

i robotnicy w wielu gminach poprostu czerwoną 
chmurą do wyborów. Takie Radziechowy np. 
w Żywieckiem dały 1075 głosów (!) na dwójkę. 
Mbo Kamesznica — 839.

To samo w Wadowickiem fttwałd — 556, 
Targanice 486 itd

W Nowotarskiem ruch młody, początkujący, 
nie możemy go mierzyć miarą bialską czy ży- 

; wiecką. A więc z szacunkiem jjatrzymy na 65 
głosów w Sieniawie- lub 67 w Rabie Wyżnej.

Dokładnych cyfr ze wszystkich gmin jeszcze 
nie mamy — gdy to piszemy. Dopiero napły- 

I wają.
Naprzód idzie czerwona fala w naszym 

okręgu!

Co to? Zła wola? czy krupki w głowie?

Wynik wyborów w Woje­
wództwie Śląskiem.

Rezultat glosowania do Sejmu we wszystkich 
trzech okręgach województwa śląskiego, przed­
stawia się nastęjrująco:

Okręg Nr. 38: Królewska Huta — Święto 
chłowice — Lubliniec — Tarnowskie Góry.

Lista Nr, .1 (Blok rządowy) — 50.790 głosów. 
Nr. 2 (P P S.) — 15.083, Nr. 18 (Niemcy) - 
70.899, Nr. 36' — 9.296, Nr. 38 (Korfanty) — 
33.035 głosów

Lista Nr. 1 zdobyła dwa mandaty, Nr. 18 
dwa mandaty, Nr. 38 jeden mandat.

Okręg Nr. 39: Katowice — Ruda. Lista Nr 
1 — 43 037, Nr. 2 — 19 766, Nr. 18 — 56.485, 
Ni. 36 — 9.212, Nr. 37 (Korfanty) — 30.463. 
Jedynka zdobyła dwa mandaty, lista Nr. 2 — 
jeden mandat, lista Nr. 38 — jeden mandat.

Okręg Nr. 40: Cieszyn — Bielsko — Pszczy­
na i Rybnik.

Lista Nr. 1 — 78 397, Nr. 2 — 41.213, Nr. 
18 — 49.446, Nr 38 — 46.142. Lista Nr. 1 
zdobyła trzy mandaty. Wybrani zostali ks. Lon- 
dzin, aptekarz Bałdyk i b poseł N. P. R. Ro- 
guszczak. Ponieważ ks. Londzin zrzeknie się 
mandatu, przeto na jego miejsce wejdzie rolnik 
z Urbanowie, p. Juljan Bula. Lista Nr 2 zdobyła 
1 mandat Wybrany został tow. Tad. Reger, 
lista Nr 18 zdobyła dwa mandaty.

Ogólny rezultat wyborów województwa ślą­
skiego: Blok rządowy 7 mandatów — P. P. S 
jeden mandat — Niemcy 6 mandatów — Kor­
fanty 3 mandaty.

Czumowcy zdobyli w okręgu Cieszyn — 
Rybnik śmiesznie małą liczbę głosów 2046 w 
przeciwieństwie do naszych 41.213.

Wyniki wyborów na Śląsku Cieszyńskim po­
damy szczegółowo w następnym numerze i po­
damy je pojedynczo poszczególnemi gminami.

Dla orjentacji czytelników naszych podajemy 
zesumo wanie głosów i podział mandatów na 
Śląsku Cieszyńskim przy wyborach tegorocznych 
i i rzedostatnich.

Głosowało razem 567.721 czyli ca 92 Wo 
uprawnionych do głosowania

Rok 1928
Sl. Blok Kat.-Lud. 3 112.396 37.400

Ilość Oß Ilość Na 1
mand. głosów mand.

przyp gł.
Blok rządowy 7 177.999 25.420
Niemcy 6 179.708 29.950
P. P. S. 1 77.618 77.618
Inn — 20.000 —

Rok 1922
Ilość Og. ilość Na 1
maud głosów mand

przyp gł
Si Blok Kat. Lud 8 129 213 16.150
Blok rządowy — — . —
Niemcy 5 100.411 20 080
P. P S 2 56 760 28 380
N. P R. 3 50.710 16.900
Piast — 9.900 —
Inne —- 8.806 —
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Głosowało razem 355.800, czyli ca. 64o/o 
uprawnionych do glosowania.

Wzrost głosów naszych w okręgu Cieszyń­
sko-Rybnickim wynosi 17.030.

B. Sekator tow. Limanowski 
do wyborców.

Najstarszy nasz bojownik socjalistyczny, 
przeszło 90-letni b. senator Limanowski wydał 
następującą odezwę:

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI!
OBYWATELKI I OBYWATELE!
SIOSTRY I BRACIA!
Stałość przekonań stanowi wielką wartość 

człowieka, świadczy bowiem i o stałości charak­
teru. Każdy człowiek myślący i mający pewne 
poczucie swej godności obywatelskiej musi mieć 
jakieś przekonania, wpojone lub nabyte, lecz 
zawsze zgodne z jego sumieniem.

Jakto, powiedzą, więc nauka i doświadcze­
nie życiowe nie wpływają na zmianę przekonań? 
Tak, wpływają, ale zmiana odbywa się powoli 
i nigdy — we wręcz przeciwnym kierunku« 
Jeżeli sumienie nam wskazało, że czarne jest 
złem, a dobro białem, to zmiana może zachodzić 
w coraz większem oddaleniu się od czarnego 
i w zbliżeniu się do coraz większej białości« 
Licha to już sprawa z sumieniem, jeżeli wczoraj­
sze czarne na drugi dzień staje się białem*.

Stało się modą krzyczeć Ina pa tyjnictwo 
i oskarżać szkodliwą działalność. Tam, gdzie są 
przekonania, muszą być i partje. Dla skuteczniej­
szego realizowania swych przekonań ludzie, któ­
rzy mają przybliżone przekonania, łączą się w 
partje Dla dobra publicznego wielość partji nie 
jest korzystną, lecz stokroć gorszą jest bezpartyj- 
ność, bo to oznacza brak przekonań. Zamiast 
sumienia — motorem staje się interes osobisty.

Ze wszystkich partyj P. P. S. okazała naj­
większą stałość i Iniezłomność w swych przekona­
niach i w swej działalności. Znacie jej program. 
Zgadza się on z Waszem sumieniem. Głosujcie 
więc, Stostry i Bracia, zgodnie z Waszem sumie­
niem, na 2. Bolesław Limanowski,

Kryzys w Rosji.
Bardzo ważne i bardzo pouczające rzeczy 

dzieją się w Rosji. Wymagają bacznej uwagi!
Jak wiadomo, w Rosji trwa ciężki kryzys. 

Dawno już nie było nic podobnego. Kryzys ma 
charakter podwójny. Z jednej bowiem strony 
przemysł rosyjski nie może dostarczyć dostatecz­
nej ilości towarów dla wsi, z drugiej (i to naj­
ważniejsze!!) wieś nie dostarcza Państwu i miastu 
swoich produktów. Łatwo pojąć, co to znaczy, 
jeśli zważymy, że wywóz rosyjski (a z nim wa­
luta, bilans!) opiera się na wywozie zboża

W miastach przed sklepami stoją ogonki. 
Najkonieczniejsze środki żywności w rodzaju 
masła i jaj są wydawane znowu na kartki, przy- 
czern naturalnie, pierwszeństwo mają komuniści.

Katastrofa wielka . Aby ocenić i zrozumieć 
należycie jej charakter, przypomnijmy sobie, że 
w ostatnich latach cala zewnętrzna polityka ko­
munistów rosyjskich była skierowana ku ugo­
dzie z chłopem. „Smyczka!“ (ugoda) — rzucił 
niegdyś znane magiczne słowo Lenin, czując, iż 
w chłopskim kraju antychłopskich „doświadczeń“ 
robić niepodobna, pod grozą utraty władzy. 1 od 
tego czasu leninowscy „uczniowie“ posłusznie 
spełniali ten testament Lenina. „Twarzą do 
wsi“ — «komenderował Stalin. 1 nawet „ku­
łaka“ (burżuazja) wiejskiego wziął pod swoją 
obronę, gdyż widział w nim producenta surow­
ców dla przemysłu i zboża dla wywozu, a z dru­
giej strony spożywcę dla przemysłu.

I oto po szeregu lat smyczka pękła! Stało 
się to, co przepowiedział Trocki i opozycja. 
Wszak „Platforma opozycji“ dowodziła, że bez 
uprzemysłowienia Rosji zbraknie towarów dla 
wsi, wieś wobec tego nie sprzeda zboża, nawet 
może zmniejszy uprawę — i wywóz zostanie 
„zerwany“.

Wszystko to właśnie się stało.
Krach wywozu jest faktem. Przed wojną 

Rosja wywoziła 10 —12 milj. ton. W roku 
1925 — 1926 bolszewicy mieli nadzieję wywieźć 
5 milj., wywiedli faktycznie 2 i pół milj. W na­
stępnym roku 3 milj. W roku zaś obecnym tylko 
pół milj. ton. Według opinji p. Schefiera, zna­
nego korespondenta moskiewskiego „Beri. 
Tageblattu“, suma ta aż do nowych zbiorów za­
pewne nie wzrośnie.

W ten sposób wywóz, na którym opiera się 
bilans i waluta, załamał się.

Naturalnie. niedostarczanie zboża przez 
chłopów odbiło się także na aprowizacji miast.

Oto np. na 1 stycznia 1927 (poprzedniego) 

roku urzędy państwowe rozdzielcze nagromadziły 
(dla miast i armji) 7 i pól milj. ton zboża. 
Obecnie, na 1 stycznia 1928 zebrano tylko 5.7 
milj. ton. To znaczy brakuje w porównaniu 
z rokiem 1927 — blisko 2 milj. ton.

Jest to, naturalnie, katastrofa. Państwo 
miało uregulować dostawy zboża przez chłopa, 
a tymczasem stało się odwrotnie (jak to w Rosji 
z chłopem prawie zawsze bywa) — mianowicie 
właśnie chłop pcstawił dyktaturę Stalina w poło­
żeniu bez wyjścia.

Cytowany Scheffer, zazwyczaj dobrze po 
informowany, stwierdza, że według oficjalnych 
danych zbraknie do 1 lipca br. 2 i pół milj. 
ton, i rzeczą jest wysoce wątpliwą, czy uda się 
te miljony zgromadzić. Może wypadnie ruszyć 
„żelazne“ rezerwy armji albo uciec się do przy­
wozu z zagranicy (!).

Gdzie są w Rosji te brakujące miljony ton, 
w czyich rękach? Naturalnie, w rękach „kułaka“ 
— jak to wskazała „Platforma opozycji“.

Dyktatura „stalinowska“ jest w ten sposób 
zmuszona łamać „smyczkę“ sławetną i naciskać 
na chłopa. I to stopniowo się robi. Jednem sło­
wem Stalin robi politykę Trockiego. Robi się 
to wszystko stopniowo. Np. ściąga się od chłopa 
zaległe pożyczki, przystępuje się do podatku pro­
gresywnego. Rozpoczęte są kroki przeciw boga­
tym chłopom, którzy wbrew paragrafowi 107 
ustawy karnej, posiadają ponad 2 tys. pudów 
zboża. Biedni chłopi, naturalnie, chętnie popie­
rają takie kroki Rządu. Jednocześnie niszczy 
się kupca prywatnego, który daje chłopom 
wyższe ceny i potem gromadzi zapasy dla celów 
spekulacyjnych.

„Smyczka“ się łamie. Stali)» jest zmuszony 
odwrócić się nie „twarzą do wsi“, lecz — od­
wrotną stroną swej dyktatorskiej osoby.

Nietrudno zrozumieć, że wszystko to ma 
kolosalne znaczenie. Przychodzi — pow'ada 
Scheffer — do „próby sił“.

Ten wielki kryzys w mieście i na wsi, to 
załamanie się „smyczki“, to rozgoryczenie 
chłopa, ten zwrot w „Stalinizmie“ — wszystko 
to dla dalszych dziejów bolszewizmu ma zna­
czenie ogromne! Kazmerz Czapiński.

Z akcji przedwyborczej 
w okręgu wyborczym 43.

W ubiegłym tygodniu, przed wyborami do 
Sejmu odbył się cały szereg wieców, które za­
kończyły się wszystkie w podniosłym nastroju 
wśród okrzyków na cześć P. P. S.

W BUCZKOWICACH odbył się wielki wiec 
tow. Czapińskiego we czwartek 1 marca Prze­
mawiał także tow. Mędrzak.

W LESZCZYNACH przemawiał tow. Cza­
piński na wiecu w piątek 2 marca. Po niemiecku 
przemawiał tow. Glücksmann. W dyskusji zabrał 
głos p. Bartoszek (od Czumy), lecz zebrani po­
proś tu zaśmiali go.

W ANDRYCHOWIE odbył się zupełnie nie­
bywały — pod względem liczby uczestników — 
odczyt w sobotę 3 marca. Do sali dosłownie 
„napchało się“ około tysiąca słuchaczy. Refero­
wał tow. Czapiński o rządach socjalistycznych 
w Wiedniu — z obrazami świetłnemfi. Wielu 
przybyłych musiało odejść ode drzwi z powodu 
braku miejsca na sali.

W BESTWINIE opanowano zgromadzenie 
chadeko-piastowców, z którego niefortunnie rej- 
terować m usiał ks. Mączyński. Przemawiał 
tow. Pysz z Białej. Taksamo zgromadzenie „je­
dynki“ przemieniło się w wiec pepesowy. Biedny 
„subkałndydat“ Braszka odjechał z niczem. Do 
zebranych przemówił tow. Pysz.

W WITKOWICACHH ' „jedynkowy“ wiec 
opanowano. Referował wśród ogólnego uznania 
tow. Pysz A

W WILKOWICACH pomysłowa policja 
z wójtem na czele celem udaremnienia wiecu 
P. P. S. wymyśliła szkarlatynę wyborczą.

Mimo tych sztuczek wiec się odbył. Prze­
mawiał tow. Pysz i tow. Pająk z Białej.

Jedynkowy wiec w Wilkowicach zakończył 
się manifestacją na rzecz P. P. S. Przemawiał 
tow. St. Piątkowski. Mówcy sanacyjni zachowy­
wali się jak prawdziwi uliczni kalumniatorzy.

Wiec jedynki i trzydziestki w PORĄBCE 
skończył się sromotną klęską sanatorów, mimo 
szalonych podrygów miejscowego wójta. Refero­
wali ttow. Trojak i Dwornik.

W STRACONCE ten sam los spotkał Be­
bechów z ich mefistofelesem p. Kłają. Przema­
wiał tow. A. Pysz.

Na wielkim wiecu inwalidów i wdów w 
NOWYM TARGU przemawiał tow. Antoni Pająk 
z Białej.

Imponujący przebieg miał wiec w ŁODYGO­
WICACH. Referował tow. A. Pająk.

W BIERNEJ przemawiał tow. Duda.
Tow. Mędrzak przemawiał aa wiecu w 

NOWEJ WSI. Przewodniczył tow. Łyczko.
Do GODZISZKI zaglądali także Be-bethy 

lecz wiecu nie odbyli, bo ujrzeli referenta 
z P. P. S. tow. Mędrzaka, dlatego też prędko 
zawrócili z powrotem.

AKCJA WYBORCZA P. P. S. W POW5ECIE 
NOWOTASKIM.

W dniach 24 i 26 lutego br odbyły się 
następujące zgromadzenia wyborcze na Pod­
halu:

W KLUSZKOWCACH obok Czorsztyna — 
przy udziale 70 robotników z Kamieniołomów, 
i tartaku — wygłosił referat „o akcji wyborczej 
tow. Jasiński. Uchwalono wśród okrzyków na 
cześć P. P. S. głosować na 2-kę.

W niedzielę, dnia 26 lutego odbyło się zgro­
madzenie w KROŠCIENKUU n. D. w sali ka- 
syna urzędniczego. Referował tow. Jasiński, — 
przemawiali Gegotek i inni. Nastrój był bardzo 
sympatyczny dla P P. S. a prelegenta tow. Ja­
sińskiego po skończonym referacie nagrodzono 
burzą oklasków. Obecnych było przeszło 200 
osób

Prócz tego odbyły się jeszcze zgromadzenia 
w SZLACHTOWEJ i GRYWAŁDZIE, gdzie 
również wypowiedziano się za 2-ką.

Zaznaczyć należy, że zgromadzenia socjali­
styczne w tych miejscowościach odbyły się poraz 
pierwszy.

WADOWICKIE.
RADOCZA. Tutaj się odbył wiec w dniu 

26 lutego w lokalu p. Sabudy. Licznie zebrani 
słuchacze opowiedzieli się jednomyślnie za listą 
P. P. S. Nr. 2. Referował tow. Papla. Równo­
cześnie odbył się wiec w ROKOWIE, na którym 
przemawiał tow. Guzdek. Obecnych 200 ludzi, 
którzy się opowiedzieli za dwójką.

W WOŻNIKACH referował tak samo tow. 
Guzdek. Zebrami w liczbie 200 uchwalili gło­
sować na 2-kę.

Wiec „jedynki“ zamienił się w WADOWI- 
cach w manifestację na rzecz P P. S. i „Wy­
zwolenia“. Uchwalono głosować na 2-kę i 3-kę.

Z uznaniem podnieść się musi pracę ttow. 
wadowickich z niestrudzenym tow. Paplą J. na 
czele.

W niedzielę, dnia 26 lutego br., pokonaw­
szy przeszkody, stojące iim na drodze, przy­
stąpili do uroczystego otwarcia wiastnej spół­
dzielni pod nazwą „Lud“.

W ten sposób stworzyli jeszcze jedną pia 
cówkę ruchu robotniczego, który w Wadowicach 
pulsuje coraz żywszem tempem.

Praca tow. Papli i całego szeregu innych 
bojowników proletarjatu wadowickiego zatacza 
coraz szersze kręgi, stając się wzorem dla innych 
ośrodków robotniczych, dotąd mało ruchliwych.

WIEPRZ. W piątek, dinia 24 lutego br. po 
południu zostało wyznaczone zgromadzenie 
przedwyborcze Ch. D. i Witosa we Wieprzu 
Jednakże na zgromadzenie to nie przybyli refe­
renci, czując strach przed miejscowymi obywate­
lami, których przybyło około 200 osób.

Wobec takiej sytuacji obecni na zebraniu 
„Wyzwoleńcy“ i P. P. S. zagaili zgromadzenie, 
na którem przemawiali ze strony „Wyzwolenia“ 
ob. Mokwa a ze strony P. P. S tow Zawierucha 
i Dudzik.

Wszyscy obecni włościanie na zgromadze­
niu bez zastrzeżeń opowiedzieli się za słusznością 
wywodów mówców i listą Nr. 2 i 3.

Tego samego dinia we Wieprzu urządzili 
„sanatorzy“ z 1-ki odczyt, na którym prze­
mawiał p. generał Galica. Do dyskusji zgłosił 
się tow. Zawierucha, lecz „sanatorzy“ mając nie­
spokojne sumienie, udzielenia głosu odmówili.

ANDRYCHÓW. Dnia 24 lutego br. o godz. 
6-ei wieczorem odbył się odczyt p. generała Ga 
licy, na którym do dyskusji me dopuścili spo­
kojni „sanatorzy“.

Po odczycie zachciało się „sanatorom“ zgro­
madzenia publicznego bez powołania prezydjum 
i dyskusji. Towarzysze z P. P. S. zaprotestowali 
przeciwko takim metodom postępowania i za­
proponowali na przewodniczącego tow. Babiń­
skiego M., który olbrzymią większością zebra­
nych został przyjęty. Ponieważ „sanatorzy“ na 
to się nie zgodzili, zgromadzenie nie doszło do 
skutku.

Biedni „naprawiacze“ widząc tak małe po­
parcie w masach robotniczych, urządzili w inn\m 
lokalu zgromadzenie za zaproszeniami, gdzie już 
spokojnie mogli wymyślać na P. P. S. i partyj- 
nictwo, chociaż sami są największymi partyjni- 
kami z rozbitego obozu dawnej 8-ki.
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stronnictwu Katolicko-ludowemu na zebraniu w

tego manifestu rozu- 
marz’ najnowsi zwo-

Dość nienawiści! Naj- 
warcholstwa i jąć się

był wielki, a nie mniejszy i materjalny, skoro 
czysty zysk wynosi 1300 zł. i 51 Kc.

Zarząd Koła miejscowego poczuwa się do

końcu, stycznia w lokalu Związku Ziemian przy 
ulicy św. Jana w Krakowie, a potem w restau­
racji Rollera w Krakowie niejaki hrabia Rej 
z Przestawia wręczył księżom świrdrowi i Czii- 
jowi i p. Bobrowskiemu czek Ina zł. 100.600 
t. j. sio tysięcy, z tego p. Bobrowski za odstą­
pienie mandatu wziął 10.000 zł. na agitację i auta 
20.000 zł., na prasę i na stronnictwa ks. Swiąder 
i ks. Cznj 70.000 zł. Ks. Czuj i Świąder i p. 
Bobrowski zaskarżyli Staśka do sądu o obrazę.

Pierwszy termin odbył się w Brzesku din. 
21 lutego. Skarżący chcieli zawrzeć z p. Staśką 
ugodę, ale ten się na to nie zgodził i przepro­
wadza dowód prawdy.

A więc teraz wiemy, dlaczego to Stronnictwo, 
które przedtem brało w opiekę niby biednych 
połączyło fis z obszarnikami, wprowadziło ich

Korespondencje.
JASIENICA. (Podziękowanie). Koło

Wychwalano wtedy ks. Żaka pod nicbiosy, 
wiele to on u nas posiada zwolenników — socja­
liści to według chadeków zupełnie w Bujakowie 
nie posiadają wpływów.

Tymczasem przyszły wybory — i cóż s*ę 
okazało? Barany ks. Żaka otrzymały zaledwie 
28 głosów, podczas gdy P. P S dostała 377 
głosów

Pokazało się, że psie głosy chadeckie nie 
poszły w nieb/osy, tylko Bujaków okazał się 
czerwonym, i to tak czerwonym, że go żadne

borczą i jej znaczenie dla klasy pracującej.
KOŃCZYCE WIELKIE. Z ramie ria miejsco­

wego Komitetu PPS zwołano na dz'en 
12 bm. do gospody p. Biitza zgromadzenie 
przedwyborcze. Na sali zebrało się około 120 

) kobiet. Przewodniczący tov.

Z „jedynki“ kandyduje w Łucku ks. 
Radziwiłł. Czyżby to on obiecał i 
i meble, i odzież. Jaki hojny, wielki Boże! 
lepsza ta ..cześć ku matce“.

Związkowi Ziemian. Niejaki Paweł Staśko z

JASIENICA. (Podziękowanie). Koło Macie­
rzy Szkolnej w Jasienicy urządziło w sobotę, dnia 
11 lutego br. w lokalach p. Jerzego Lorka bat 
który udał się pod każdym względem doskonale.

Komitet balowy z dyrektorem fabryki p. T. 
Kobietą na czele opracował poprzednio pro-

Czy to prawda? 
Co to jest 30-hal

Chadecka „Przyszłość“ podaje ciekawe 
szczegóły^ dla charakterystyki Msty 30-stki.

Powiada o 30-stce tak ;
„Dla braku miejsca nie będziemy ulotki pia-

Csy „wesoły kącik“? 
Niel Propaganda „jedynki11. 

Autentyczny tekst wołyńskiego „dokumentu“.
Damski Komitet Achnusas Kato
ŻYDZI! POWIEDZCIE JEDEN 

DRUGIEMU!
Będący w potrzebie czy to posagu, mebli 

odzieży, niech się stara ze swojemi rodzinatuli 
znajomymi oddać swe głosy na Państwową, 

LISTĘ Nr 1.
Polecamy wszystkim żydom w imieniu czci 

ku matce, aby nikt się nie odłączył od całego 
ogółu Żydów i by wszyscy popierali Państwową 

LISTĘ Nr 1.
(—-) Damski Religifny Komitet 

„Achnusas Kało“.
Adres. Łuck, skrzynka pocztowa 45.

Obok znajduje się tekst żydowsk1.
Janusz 
posag, 
A naj-

askami i ogólnem wypowiedzeniem się za 
1 P P. S. Nr. 2, poczem zgromadzenie zatn­
ete.

_ Jak wielkie uznanie jest dla działalności 3 S„ świadczą o tern głębokie sympatje wsi, 
gdy towarzysze powracali z Rzyk, zostali w 

, lejnie zatrzymani przez tamtejszych obywa­li '.torzy koniecznie domagali się o natych- 
■$towe odbycie zgromadzenia, co też zostało Hez towarzyszy spełnione.

przeciągu kilkunastu minut zgromadziło 
^■z górą 100 osób, którzy po wywodach naszych 
p tVoW. jednogłośnie wypowiedzieli się za 

S. i listą Nr. 2.

RZYKL W niedzielę
* >_vj UV1UCUHU wuu r iw ijuupvuuiv i w - . i . .i j t ta l

P-mtadzenie przedwyborcze P. P. S., na które Jeżeli macie jakiekolwiek wątpliwości co do suje agitator sanacyjny niejaki Wcisło. Pan ten 
tego, czego się spodziewają ci. co chcą niby usiłował wszelkiemi środkami ściągnąć na swe 

~ _ '„współpracować“ z m. Piłsudskim, przeczytajcie zebrania choć małą liczbę ludzi, lecz się mu to
"tewodniczą^cego' jednogłośnie 'powołać tow iajnows,e „wyznanie Wfery“ pisarza reakcji nie udało gdyż ludność instynktownie czuje co 
% oriskie&o tamteiszeon obywatela K. H Rostworowskiego, do niedawna zac»ętago takich farbowanych lisów odrazę.
■ D ' 1 ’■ . , $ ego ob\w .,. æ wroga Piłsudskiego. W ostatnim czasie próbował łażeniem po
■ ^enwwiema kolejno wygłosili ttow. Mrzy- m ze p.rzemówień( f którem wiejskich sklepikach zaaghować chłopów na sana-

Roztworowski zarysował swój stosunek do cyjne zgromadzenie.
■ ■ < ? • .-to.,,. Udało się mu to, lecz został ze zgromadzenia

•. " . . sromotnie przepędzony, poczem' tow. Zuzanko
„Marszałku Józefie Piłsudski! Ślubujemy oklasków zebranych wygłosił przemówie- 

Ci, ile razy wystąjńsz w obronie Kościoła Kato- nie duchu socjalistycznym'
' ■" “L : ...... n , panowie Wcisły, Pepery i Mojżeszki nie

niowych, prawa własności, ile razy dążyć bę- mają w Jordanowie'jakoś żadnego szczęścia.
dziesz do sojuszu pracý z kapitałem, stworzenia! ■ BUJAKÓW. Nie tak to dawno, jak płachta 
przemysłu narodowego, znajdziesz w nas naj- chadecka „Przyszl iść“ opisywała działaczy socja- 
gorętszych sojuszników! listycznych, między innymi tow. Łyczkę z Bum

Z nim (Piłsudskim) zawsze, gdy będzie kow-a.
budował Polskę! Przeciw — gdy da posłuch j • , —

radykalnym i destrukcyjnym elementom!
Dość już judzenia! ~ 

wyższy czas zaprzestać 
pozytywnej pracy!“

Czy po przeczytaniu, 
tniesz, wyborco, o czem 
lennicy Piłsudskiego?

Czy rozumiesz, że głosując wbrew swoim 
interesom kręcisz sznur na własną szyję?

 

W jednem ze swych przemówień, w którem i

B'di, ku całkowitemu uznaniu zebranych omó Be wederu, złożył on następujące ślubowanie:

ajtoIi Q\,Ły4U SIS? 'tlliWllIllj W jJl M W clUZ-LlM 1C11 i 11 1

na swe listy, oddało im w niektórych okręgach grarn szczegółowo i podzielił pracę, a że wszyscy 
nawet pierwsze miejsca (Stadnicki). Skandale te spełnili wzięty na siebie obowiązek chętnie i 
polityczne, przypominające sławną panrmę Jasia precyzyjnie, sala gustownie pizystrojona, prze- 
Stapifiskiego, listę Nr. 30 zdyskredytowało kom- pełniona była gośćmi jak mgdy. Sukces moralny 
pletnie wobec ludu“.

Tyle chadecka „Przyszłość“.
To są ładne stosunki Wszystko ea hrabiów- miłego obowiązku złożyć tą drogą serdeczne po- 

! dziękowan e wszystkim Szanownym1 Gościom
--------------- z miejsca i z dalsza, oraz wszystkim stowarzysze- 

■' Metodv walki sanatorów. niom »m,:,riy M P°Parcie i przysporzenie Ma-
* cierzy Szkolnej tego znacznego dochodu na cele

Kampanja wyborcza w Polsce obfitowała szkolne.
przedewszystkiem w taką mnogość dzikich wy- , Szczególne uznanie i podziękę wyrazić na 
bryków ze stronv „sanatorów“, że podawanie leży wszystkim szlachetnym ofiaro dawczyniom 
tych wszystkich faktów objęłoby parę grubych i ofiarodawcom za hojne dary do bufetu i loterty 
tomów. zaś niestrudzonym członkiniom i członkom

Sanacja postawiła się tern samem na równi komitetu za tak gorliwe, owocne wysiłki, a prze- 
■ -----1----- L lewszystkiem za zrozumienie potrzeby i podjęcie

W Koniorowicach pobili w sobotę, dnia się tej pracy ideowej.
25 lutego napastnicy z jedynki tow. Franciszka KACZYCE. Komilet miejscowy P. P. S. 
Tomiczka za to, iż agitował za dwójka. zwołał w dzień 26 ub. m. zgromadzenie przed-

..x, ----- — ---- o Zbójeckiej tej pracy podjął się Szo’tysik Fr - wyborcze w lokalu p. Kolberg. Zebrała się Lerna
 zwołali zgromadzenie podobno za namową Jana Kędziora i Jana Pyki. ■ liczba miejscowych obywateli, i co z uznaniem 

Tow. Tomiczkowi, gdy go bito, w niewia- podnieść należy, że się także zainteresowały wy­
minęła wyznaczona godzina, domy sjoosób zgnęła cała gotówka w s umie 8 zł., borami obywatelki, przychodząc w liczbie 30 
„naprawiacze“ nie przybywali które ze skromnego zarobku mu pozostały. osób na nasze zgromadzenie. Przewodniczył 

Według zaświadczenia lekarskiego pobity tow Gabzdyl. Tow. Bilko omówił sytuację wy- 

Poszkodowany wniósł w sprawie tej skargę 
ttow do sądu.

Takie ohydne metody walki ze strony sanato-

Nie prowokujcie robotników jedynka ze, aby mężczyzn i 30

Wśród wam proletarjat ostatni werbel może zagrać!

BULOWICE. Dnia 25 lutego br. o godzinie 
i no południu odbyło się publiczne zgroma- 
Lji- przedwyborcze P. P. S. w Bulowicach, • 
które przybyło z górą 500 osób Referat 
L odzinny wygłosił tow. Zawierucha, wśród ! 
[,?inego nastroju zgromadzonych.
przemówienie tow Zawieruchy zostało na-

'zone burzą oklasków i jednogłośnem wy- „  x -------  r__
edzeniem się za listą P. P. S. Nr 2 i długo- stowej przedrukowywali, ale treścią jej miano- 

illknącem' okrzykami na cześć P P. S. wicie zdrada i zaprzsdJnie się tego stronnictwa 
Zaznaczamy jednocześnie, że we środę, dnia Związkowi Ziemian, ł" J ' ’ ~

Bitego br. odbył ks. Buchała z Andrychowa Borzęcina, obrażony na swoich wodzów zarzucił 
kmadzenie kobiet w Bulowicach, na którem stronnictw« Katolicko-ludowemu na zebraniu w 
Łiajpodlejszy sposób oczerniał socjalistów Brzesku, a potem na kilku zebraniach w okolicy, 
mszył nimi kołuety. Mówił, że jeżeli kobiety że stronnictwo to (to znaczy 30) zaprzedało się 
[ą głosować na P. P. S., same będą zmuszone painom, że najpierw rzecz całą omówiono przy 
(zyć krzyże i kościoły. ----- ... t,—
Zainteresowane wywodami ks Buchały ko­

k’ gremialnie przybyły na nasze zgromadze- 
1 a po wysłuchaniu wywodów tow. Zawie- 
[iv o postępowaniu kleru i stosunku do 
Ltola i religji, nie było ani jednej z kobiet, by 
I rzrzrała słuszności mówcy socjalistycznemu, 
zymy sobie, by taką reklam'ç robił nam ks. 
hala częściej, bo po naszem wyjaśnieniu 

Hiodzi to dia naszej organizacji, i świadomości 
iet, bardzo korzystnie.

WIEPRZ. Po spokojnie odbytym odczycie 
Lz p. gen. Galicę w Wieprzu w dniu 24 lute- 
|br. wyznaczyli „sanatorzy“ zgromadzenie pu­
knę w niedzielę, dnia 26 lutego br., na które 
Lbvło około 600 osób.

Imieniem P. P. S. zabrał głos tow. Zawie- 
ha, który zbił argumentami wszystkie go- 
tkowe brednie „sanatora“, co zostało przez 
raných nagrodzone burzą oklasków' i okrzy­
ki na cześć P .P. S. i listy Nr. 2.

Gdy na trybunie powtórnie zjawił się „sana- 
k cała sala zawrzała oburzeniem, wołając: 
kz z demagogją „sanatorów“.

Wobec zakłócenia spokoju przewodniczący skje pieniądze! 
bknął zgromadzenie, na oo jednak „sanatorzy“ .

zwracali uwagi, lecz dalej rzucali paszkwile 
ludzi partyjnych.
Obecna ja miejscu policja andrychowska, 

hiast kazać się rozejść spokojnie tak ludziom 
i niefortunnym „sanatoiom“, przyczepiła się 

1 Zawieruchy, wyprowadzając go z sali, co 
wuż wywołało jeszcze większe rozgorycze- 
zebranych. Podobne postępowanie „sanato- 

u“ i policji napewno nie przysporzy „sanacji“ . , , .
Isów, ro wykażć najbliższa niedziela 4 i 11 z dawniej zwalczaną endecją, 
rca. Podobne metody obrońców praworząd- . . . 
ci widzieliśmy i za czasów carskich.

■I INWAŁD. Na niedzielę, dnia 26 lutego br. 
Mprawiacze“ z 30-ki zwołali zgromadzenie 
wKlnwałdzie, na które przybyło 250 osób 
U Ponieważ minęła wyznaczona g 
«■zamaskowani „naprawiacze“ nie przybywali które ze skromnego zarobku mu pozostały, 
(jai się później okazało — stchórzyli), będący “" 
B nasi towarzysze zagaili zgromadzenie imię- jest niezdolnym do pracy na przeciąg 14 dni. 
íllť n P P S r'zł < ł » » r »imilXřll »ir O łł Fi łzi 1 ot/n

! Treściwe przemówienia wygłosili i 
Hta i Karkoszka, zgłaszając rezolucje całkowi ' J   
eg uznania oraz głosowania na listę Nr. 2. rów musimy jak najostrzej napiętnować. 
■ Zaproponowana rezolucja została jedno- j", J . 
i® aie przyjęta przez głosowanie, a przemowie wam skćry nie naciągnięto na bęben, na którym Siekierka i tow. Bilko omówili zwięźle sytuację 
nia mówców nagrodzono oklaskami. Wśród wam proletarjat ostatni werbel może zagrać! przedwyborczą. Zgromadzeni po wysłuchaniu
■biosłego nastroju zgromadzenie zakończono. --------------- i referatu uchwalili jednomyślnie glosować w dniu

|od7.T7j Ww Saiwrtu! Otwórzcie oczy! ' ' JORDANÖW. W okolicy Jordanowa gra-

JKybyło około 400 osób.I Zgromadzenie zagaił tow. M Babiński. Na
T — ^.4 ai jcvLuwgüvzoir* v j-ronc

Werońskiego, tamtejszego obywatela.

^Bd, M. Babiński, Dudzik i Jończy z Andrycho- 
■l którzy w ogólnych 3-godzinnych przemówić- P-

VV ŁWI11U ŁLUI UUIJ CU VMHVÍ-

B postępowania wszystkich partyj prawico- 
Jj 1 i „sanacyjnych“, oraz program wyboreży 9 P S. lickiego, w obronie konkordatu, szkół wyzna- i
S Przemówienia zostały nagrodzone hucznem- 

lis 
kn
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Redaktor odpowiedzialny Steiuslaw Kr.źma w Białej — Druidem Gustawa Jenknua w Bielsku

Na fundusz wryta razy
Na fundusz wyborczy złożył p M Mjchi 

dzinski z Białej 10 zł. Tkacze f-iny Kornliat 
z Bielska składają na fundusz wyborczy 25 
50 gr. Miejscowy Komitet P. P. S. i Komil 
N S. P. P, w Lipníku składają wspólnie 30 i

Na fundusz wyborczy złożyli robotnicy f-n 
Płutzar &Brüll zł. 54.

Os^wsszeni^.
POWIATOWA KASA CHORYCH W 3IAŁI

Międzynarodowy tonnes socjalistyczny 
odbędzie Się w sierpniu (5—11) w Bruks' 
(Belgja).

Na porządku dziennym 1) Militaryzi
2) Kwestja kolonialna; 3) Sj’tuacja gospoda™ 
w Europie; 4) Wnioski międzynarodowej koni 
rencja kobiet (która odbędzie sie 3—4 sierpii 
w Brukseli).

S. i listy Nr. 2.
S., a do prezydjum zostali wybrani 
przewodniczący Pawlik, sekretarz

zgody, wyrażanej przez Związek

L. 233.

Dyzàry tek&?'Stecie 
w niedziele i święta 

w miesiącu marcu 1928.
W niedzielę dnia 4 marca :

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 134
W niedzielę, dnia 11 marca:

Dr. Brossówna, Bielsko, Cieszyńska 49, 
Nr. telefonu 1273.

W niedzielę, dnia 13 marca:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19, 
tel. Nr. 2726.
niedzielę, dnia 25/3 marca:
Dr. Gross w Białej, budynek Pow. Ka 
Chorych, tel. 1093.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzw 

rano o godz. 7-ej i trwają do godz. d 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku wi 
wezwać do chorego — lekarza dyżiunego.

• Apteka otwarta w niedziele i świq 
od godz. 11-tej rano do 1-szej po popełudnit

Ceny
. od zł. 5

• ■ » » s!
• • » 8.
■ ■ „ „ 151 
.................38'j

Wymlki
z ostatniej chwili.

Według ostatnich depesz (w chwili aamk 
cia numeru) liczba posłów Söciarstjcz.’.ych W1

63j
lo znaczy 51 z akrągów i 12 z listy państwo, 
W roku 1922 razem 4L

Liczba głosów P. P. S. wynosi
1,411.000,

to znaczy blisko półtora miljona. W r. 1922 
niecały mil jen, mianowicie 9G6.537.

Chjeno-piast (endecja, dabadecja, chadę 
(piast) osiągnie najwyżej 70 mandatów zam 
239 z listopada 1922. Straszliwa poranka.

Rządowcy (jedynka, 21 w Poznański; 
3C-ka Stapióski) około 149 ntóndatów.

Mniejszości narodowe około 70 mandai 
(z tego 18-ka 56).

Endecja w swych dziennikach krzyczy, 
rastąpiło znaczne przesunięcie się na lewo. 
Mianowicie socjaliści, wąrzwohnie i shonni.t 
chłopskie dają 63, 36, 25 razem 124. Do t« 
należy doliczyć komunistów (5) i kołnuftizu 
cych, razem około 10. Jeśli v.wzgfyinlé mai 
szóści i lewą część jedynki, o r.ymamy dla wij 
kwestyj lewicową większość. Tak krzu 
endecja.

Z książąt i hrabiów' wybrano na rr.z e 
ks. Radziwiłła, ks. Z. Lubomirskiego, ks. Sapie! 
lir. Gołuchowskiego.

staje się ona klęską całej biednej ludności rolnej.
I trzeba stwierdzić, że przedewszystkiem 

grozi ona gruntom i chudobom małorolnych. 
Tam bowiem, gdzie ona przepływa przez grunty 
arcyksięcia, tam jest ona uregulowaną, tam zaś 
gdzie dotyka ona gruntów chłopskich jak w Ciścu, 
rwie i grozi lada chwila wylewem. Coprawda 
w Milówce takiej uregulowano ją, jednał; na 
to wpływały osobiste znajomości piastowego b. 
posła ina miastowy Zarząd dróg wodnych.

Widocznie Zarząd círóg wodnych wyznaje 
zasadę, że najlepiej opłaca się regulować wodę 
koło gruntów arcyksięcia, a potem w miejsco­
wościach, skąd pochodzili posłowie rządzącego 
do 1926 r stronnictwa.

To samo zresztą daje się stwierdzić w po­
bliskiej Kamesznicy. P. Szczepan i ec, wójt Ka­
mesznicy a zarazem zarządca worka .arcyksięcia 
(mech żyje kurjalny system wyborów’) nakazał 
chłopom — jako władza — usunąć wszystkie ich 
drzewa rosnące nad rzeką dla .technicznych 
powodów.

Zapytujemy się, czy ten sam p. Sz., jako 
urzędnik arcyksięcia nakazał ściąć z lasów arcy­
księcia drzewa rosnące nad wodą. Nie. —

W sprawie tej domagają się chłopi miejscowi 
wyjaśnienia. Dlaczego stosuje się dwie miarki 
dla chłopów i arcyksięcia, — jak również, dla­
czego przedewszystkiem chroni się przed wyle­
wami grunta pańskie, a wkońcu dopiero — 
chłopskie.

ĄitóiŚGi WSÏZSÎkiSh CTiii, Ipis sio!
Śliczny obrazek.

14 lutego odbyło się w Warszawie posie 
dzenie Rady Lewjatana (naczelna organizacja 
przemysłowców' i kapitalistów w Polsce) Prze­
wodniczył książę Lubomirski (którego znamy 
również, jako prezesa federacji budowy kościoła 
Opa rzinosci Bożej w Waiszawie); sprawę walory­
zacji ceł referował, nie szczędząc za to zarządzenie 
pochwał rządowi, p. A. Werzbicki, b. wódz 
»ndecji, który przeżaglował ostaniemi czasy do 
obozu rządowego. Zebrani przyjęli przez akla­
mację wniosek o dokooptowaniu do prezydjum 
Lewjatana Janusza księcia Radziwiłła (czołowa 
nostać wśród katolików z listy Nr. 1, ten sam 
który oświadczył, że listę rządową popiera sam 
łupież!), dalej p Józefa ŻychFńskiego, przed­
stawiciela przemysłu rolniczego poznańskiego, 
patronującego obecnie rządowej liście Nr 30 w 
Pcznańskiem (lista ta nosi nazwę „Katolickiej 
Uriji Ziem Zach.“), wreszcie p. F. Wiślickiego 
(kąpita> żydowski) i Z. Toeplitza (żyd, przed 
stawicie! międzynarodowej finanserji!)

Tak oto kapitaliści Polacy « Żydzi, katoliccy 
t „mojżeszuwi“ idą najsolidarniej razem, gdy 
chodzi o interes.

I endecja i „jedynka“ i ,.30-stka“ — 
wszystko idzie kupą, bo interes kapitału każę!

Soła w? powiacie żywieckim.
Soła przepływająca przez Żywieckie, wy­

lewami swemi wyrządza wielkie szkody, zalewa­
jąc i niszcząc pola, znosząc mosty, chaty i cale 
budynki gospodarcze.

Do wojny rzeczka ta była uregulowana 
i trzymała się w swoich brzegach.

Jednak od 1918 zarzucono pracę nad utrzy­
maniem jej w porządku i teraz właśnie zaniedbana

Podwyższenie pł&c w przeiftyąle 
wełninnym i Jiiiktw^m.

Dnia 15 stycznia r b. wypowiedział Zw. 
Za w Rob. i Rob. Przem. Włók. Oddział 
Bielsko, zawartą umowę zarobkową w przemyśle 
wełnianymi z dt.Ła 1 sierpnia 1927 r., jak i orze­
czenie przez Min. Pr. i O. Sp. z dnia 25 listo­
pada 1927 r. i postawiono żądanie podwyżki 
plac o I50/0.

Wobec tego, iż pertraktacje toczące się po­
między Związkiem Przemysłowców i Przedsta­
wicielami Klasowych Związków Zawodowych do 
celu nie doprowadziły, Óbw. Inspektorat’ Pracy 
zakomunikował wynik konferencji Min. Pr, i 
O. Sp., które w ostatniej chwili zwróciło się do 
spornych stron o wyrażenie swej zgody na roz- 

iżową. Propozycja ta została przez obie sporne 
SÉT'"” Bari?", poetem Ministerstwo wydało; 
następujące orzeczenie:

Orze.zenie arbitrażowe
w sprawę zatargu w przemyśle włókienniczym 
(wełnianym i jutowym) w okręgu Bielska, Bia­

łej i okolicy.
naa które przybyło z górą 500 osob. Na prze­
wodniczącego jednogłośnie powołano tow. Fi. 
Byrskiego z Bulowic. Referat 2ł/g-godzinny wy­
głosił tow. Zawierucha, wśród ogromnego na­
stroju zgromadzonych.
rucha, który w przeszło godziinnem przemówie­
niu zbił argumentami wszystkie gorączkowe 
brednie „sanatora“, co zostało przez zebranych 
nagro-Izo e burzą oklasków i okrzykami na 
cześć P P 0 ’ ’’ 1 ~
niem P. P. 
tow. tow. 
Mizera.

Wobec    
Przemysłowców Bielska,' Białej ’ i okolicy z jed­
nej strony, a Związkiem Robotników i Robotnic 
Przemysłu Włókienniczego, Oddział w Bielsku 
z drugiej strony, na podane zatargu na tle żada 
nia podwyżki płacy w przemyśle włókienniczymi 
(wełnianym i jutowjtn) do rozstrzygnięcia w 
drodze arbitrażu przez Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej ,oraz wobec decyzji p Ministra 
Pracy i Op eki Społecznej z dnia 18 lutego br., 
wyznaczającej mnie na arbitra w powyższym za­
targu orzekam co następuje:

1) W przemyśle wełnianym płace tkaczy 
1 wysizywaczek podwyższa się o 3 (trzy) proc., 
zaś płace pozostałych katcgorji robotników o 4 
(cztery) proc.

2. W przemyśle jutowym place akordowe 
podwyższa się o 3 (trzy) proc, zaś płace dniów­
kowe o 4 (czrery) proc.

4) Podwyżki plac ustalone w niniejszem 
orzeczeniu obowiązują od dnia 6 lutego 1928 r.

5) Orzeczenie niniejsze obowiązuje do 31 
października 1928 r. O ile żadna ze stron nie 
wymówi orzeczenia najpóźniej do 15 paździer­
nika, obowiązuje ona nadal na czas nieokreś­
lony, pnzyczein każda ze stron ma prawo wypo­
wiedzieć je na 14 dni naprzód.

Tadeusz Utanowski (—-).

Zegarek kieszonkowy . .
Zegarek ręczny .....
Budzik.....................................
Zegar ścienny.....................
Zegar pendułowy . .
Wszystkie zegarki wyregulowane pod gwaran<

tylko u

Zegarmistrz J. HASS Jubiisr
3 3ięEsho, Í

najtańsze źródło zakupu.

jaeioczenie chadeckich pacholkóyv Witosa nie 
wnieni.

Wisielcy z Nr. 25 ukręcili sobie samt powróz 
na szyję i leżą obecnie po klęsce wyborczej jak 
rozmiażdżona żaba na ziemi.

Barany lampiarskie zarzucają socjalistom w 
Bujakowie brak wiary, 00 jest wierutnem kłam1- 
styvein, bo my przeciw yvierze nigdy nie występu, 
jernj, lecz rozpolitykoyvanych księży co odda- 
wają religję na usługi obszarników i dojlidzia- 
Mzy zawsze krytykować będziemy.

Ładni katolicy ci chadecy, skoro na opłatku 
wyskakują jak dzikie kozy. Do uroczystości reli- 
gij.rej dołączają sposobem pogańskim zabawę 
z tańcami, jak Kainowie afrykańscy.

Możeby tak chadeciątka opowiedziały nam 
ooś o Kółku rolniczem i defraudacji — przydało­
by się im to na pieprz wyborczy, lepiejby swoją 
haniebną klęskę strawili.

Towarzysze bujakowscy postarają się jeszcze 
o paprykę, którą te 28 pluskiew chadeckich tuła­
jących się po Bujakowie gruntowanie „wykurzą“.

Listy do RedakcjiJ
Z Ozańca piszą nam:
Dnia 5 bin. miał się odbyć wiec p. Zajączka 

te starej pękatej ósemki u p. Wiśniowskiego. 
Już zaraz po sumie ugania! się naganiacz p. Za- 
pozka, Ignacy Zawanus za po szczegółu emi oso- 
barni, by przyszli na ten (trie odbyty) wiec. 
1 *rzyszedł też i do mnie, nie udedząc, że ja 
jestem socjalistą, wyraził się przy tern temi 
słowy.

„Słuchaj Władku, ponieważ my mamy dzisiaj 
wiec u p. Wiśniowskiego i przyjeżdża p Zają­
czek, przeto zabierz tam ze sobą kilku kolegów 
i przyjdź z |ni'm.i, a gdy on (to znaczy p. Zajączek) 
będzie przemawiał, to rozstawcie się po kątach 
i bijcie mu oklaski, bo socjaliści tani z pewnoś« 
cią przyjdą, więc ich to trochę „zirytuje“, gdyż 
zapewnie będą nam chcieli urządzić awanturę. 
Ja wam zato później kupię piwa i wódki“.

Z taką pęępozycją zwracał się i do innych 
cbjTvaieli, nikt się jednakowoż na wyborczą 
wódkę i piwo nie dał p. Zawarusowi złapać.

Takimi sposobami usiłowali agitatorzy kanar­
kowi z pod Nr. 24 przynęcić do siebie ludzi. ' 
Ciekawa rzecz skąd p. Zawarus — człowiek nie- .   .. 
bogaty stał się naraz tak hojnym i to podczas strzygnięcie powyższego zatargu’ droga arbiïra- 
wyborów. ■ , ■ -

Myśmy robotnicy w Cżańcu są socjalistami strony przyjęta, 
i nimi pozostań i enty, a za kieliszek nigdy swojej 
partji me sprzedamy, zaś przekupniom politycz- 
■ym radzimy do nas nie zaglądać, bo może być 
źle!

Niech żyje Po'ska Partja Socjalistyczna!
Chromik Władysławę
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omyślny dli hlskiej Partii Socjalistycznej wynik wyborów do Senato.
Według danych otrzymanych dotychczas, 

P. S. otrzymała 8 mandatów z województw.

W r. 1922 P. P. P. uzyskała z okręgów 
mandatów i 468.127 głosów. Obecnie w 11 

ojewództwach otrzymaliśmy 632.530 głosów.

Ogólna liczba mandatów P. P. S. w Senacie 
listą państwową — wy niesie 10 mandatów.

Senatorowie P. P. S., wybrani z województw'.
1) Józef Danielewicz (woj. łódzkie).
2) Jan Englisch (woj. krakowskie).
3) Stan. Gruszczyński (woj. warszawskie).
4) Dorota Kłuszyńska (woj. warszawskie).
5) Stefaln Kopciński (woj. łódzkie).
6) Stan. Kelles-Krauz (woj. kieleckie).
7) Stan. Posner (woj. kieleckie).
8) Michał Sokołowski (woj. lube'sLe).
Z listy państwowej wejdą do Senatu tow. 

Bolesław Limanowski, oraz tow. And.z:j Strug.

ynik wyborów senackich 
w wojew. krakowskiem.

Wynik wyborów do Seiatu w województwie 
Krakowskiem przedstawia się następująco:

Lista Nr 1 — 171.766 głosów, 4 mandaty
Lista Nr. 2 — 81.521 głosów, 1 mandat.
Lista Nr 25 — 110.862 głosów, 2 mandaty.
Bialski i Żywiecki powiat w stosunku pro­

centowym do 'wyborów sejmowych dały tę samą 
ilość głosów na P P. S.

Powiat bialski dał na dw ójkę 6.800 głosów, 
zaś żywiecki 6.911 gł. Jest to dowodem, iż PPS.

okręgu jest najsilniejszą paitją, zwłaszcza w 
wiecie bialskim i żywieckim.

Lewica demokratyczna mogła w wojewódz­
twie Krakowskiem uzyskać dwa mandaty, gdyby 
P. S. L „Wyzwolenie“ było szło wspólnie 
z P. P. S. (ąk jak to miało miejsce z 30-ką, 
która oddała ' głosy swe na jedynkę.

Zagaił tow. Pysz, poczem wybrano do prezy- 
djum jednomyślnie tow Rosnera z Bielska, tow. 
Wanata Antoniego z Komorowie i tow. Pysza 
ze Straconki.

Pierwszy przemawiał poseł tow. Czapiński, 
który zobrazował szczegółowo wielkie zwycię­
stwo P. P. S. przy wyborach do Seimu w dniu 
4 marca br„ oraz naszkicował zadania posłów 
socjalistycznych, jakie ich czekają w nowym 
Sejmie.

Główny referat o wyborach do Senatu 
i o polityce gospodarczej wygłosił z nadzwy­
czajną swadą, oraz głębokiem ujęciem tematu 
kandydat P. P S. do Senatu tow. dr. D. Grass 
z Białej

W języku niemieckim przemawiał tow. Lukas 
z Bielska, poczem zabrał głos nowy poseł 
z okręgu tow Pająk Antoni z Białej, któremu 
w imieniu Klasowych Zw. Zawodowych złożył 
życzenia tow .Rosner.

W swej pięknej mowie podniósł w szczegól­
ności tą wielką ideowość i pracę całej masy 
towarzyszy robocia~zy, którzy z dwójką pod pachą 
szli w* chłodzie i głodzie ze słowem socjalistycz- 
nem.

Wywody refeientów nagrodzono prawdziwą 
burzą oklasków.

Rezolucję posła tow. Czapińskiego, wyraża­
jącą radość z powodu zwycięstwa socjalistycz­
nego przy wyborach do Sejmu potępiającą nad­
użycia władz na Kiesach podczas wyborów i po­
stanawiającą w dna 11 marca głosować, jak 
jeden mąż na listę Nr. 2 uchwalono jedno­
myślnie.

Przemówił jeszcze tow Cembala z Lipnika, 
poczem wśród ogólnego entuzjazmu i okrzyków 
na cześć P P S. i dwójki, oraz odśpiewaniem! 
„Czerwonego Sztandaru“ zakończono zgroma­
dzenie. Wykazało ono, że lud pracujący Bialsko- 
Zywieckiego okręgu tak jak do Sejmu, tak i do 
Senatu głosować będzie zwartą ławą na kandyda­
tów P. P S

Posłowie socjalistyczni.
Z listy państwowej otrzymają mandaty: 

1) Jaworowski Rajmund, 2) dr. Ďiamand Her­
man, 3) Zerbe Rudolf (soc. niem.). 4) Kuryło- 
wicz Adam. 5) dr. Lieberman Herman, 6) Praus- 
sowa Zofia, 7) Hausner Artur, 8) Topinek 
Wilhelm, 9) Szczypiorski Adam, 10) Markowska 
Jadwiga. 11) Press Wacław, 12) dr. Wiliński 
Edmund

Z okręgów zostali wybrani: okr Nr. 1) Bar- 
licki Norbert, 2) dr. Pragier Adam, 4) Dubois 
Stanisław, 8) Dowiarowicz Medard. 9) Niedział­
kowski Mieczysław i Kępczyński, 16) Piotrow­
ski Zygmunt i Bettmaa, 11) Sledzinski Ludwik 
1 Janiak Jan, 12) Dobrowolski Kazimierz, 13) 
Ziemięcki Bronislav/, Kowalski Stanisław' i Kronig 
Fdward, 14) Szczerkowski Antoni, 15) Nowicki 
Marjan i Mikołajewski Bronisław, 16) Gardecki 
Zygmunt, 17) Pużak Kazimierz, 18) Zaremba 
Zygmunt i Próchnik Adam, 19) Arciszewski To­
masz i Grzecznarowski Józef, 20) Karpiński 
Stanisław, 21) Stańczyk Jan, 22) Włosińskt 

tantsław i Lopaeki Wacław, 23) Pączek Antoni, 
24) Baranowski Antoni, 25) Chodzyński Edmund, 
26) Malinowski Marjan i Kotarski Feliks, 27) 
Smulikowski Juljain i Świątkowski Henryk, 
28) Niski Józef, 31) Nehnyng Stanisław, 32) 
Kaczanowski Kazimierz í Matuszewski Tadeusz, 
fO) Reger Tadeusz, 41) Bobrowski Emil, 42) 
Daszyński Ignacy, Żuławski Zygmunt, Kwa- 
Piński Jan i Nosal Jan, 43) Czapiński Kazimierz 
1 pająk Antoni, 44) Marek Zygmunt, 45) Cioł-
kosz Adam, 47) Chudy .Antoni, 63) Pławski i 
'tamsław.

W wiec roliotniczy w Białej

0 wyborach wPolsce. 
Wynurzenia tow. Faszyńskiego.

„Vorwärts“ zamieszcza opinję tow. Daszyń­
skiego o wyniku wyborów w Polsce, wypowie­
dzianą wobec warszawskiego korespondenta tego 
pisma.

Korespondent warszawski „Vorwärts“ prze­
syła swemu pismu treść rozmowy, którą miał 
z tow. Ignacym Daszyńskim na temat wyborów, 
Tow Daszyński powiedział:

W stosunku do nader ostrych administracyj­
nych metod nacisku, które rząd zastosował w

' walce wyborczej, jakoteż w porównaniu z koszta­
mi wyttoszącemi rzekomo 10 miljonów złotych, 

w _• które rząd wydał na agitację wyborczą, można
We czwartek, dnia 8 marca br. odbył się wynik wyborów dla rządu nazwać skromnym. 

U., sa'‘ P°d „Czarnym Orłem“ w Białej Podczas, gdy właściwa partja prawicowa Chjena
olbrzymi wiec robotniczy. w 1922 roku uzyskała 165 mandatów, to rząd

obecnie na jej gruzach potrafił wydobyć tytko 
130 Znaczy to, że rząd w Sejmie na 444 posłowi 
nie ma ani jednej trzeciej części. Chjena wprowa­
dziła do Sejmu 85 posłów, mniejszości narodowe 
mają mniej więcej tą samą ilość, komuniści prze­
prowadzili 8 posłów Lewica uzyskała razem 130 
mandatów, a to: P P S. 63, Wyzwolenie 38, 
Stronnictwo chłopskie 25, Związek chłopski 3, 
radykalna partja chłopska — 1 mandat.

W poszukiwaniu większości rząd jest w cięż- 
kiem położeniu. Musi on pozjrsk'ić dla siebie 
Niemców i Żydów, co m;i się w zupełności nie 
uda. Poza tern

rząd będzie musiał prosić o pomoc swego 
śm!ertełnego wroga-Chjen?, aby uzyskać w 

Sejmie zwykłą większoić.
Jeżeli zaś będzie chodziło o przeprowadzenie do­
tąd niejasnych i — jak przypuszczają — anty­
demokratycznych projektów rządu co do zmiany 
Konstytucji, do czego potrzeba trzech piątydť 
t. j 267 głosów, to rząd lnie potrafi liczby tej 
zebrać nawet przy poparciu Niemców, Żydów 
i ChjeMy.

Gdyby rząd jednak chciał rządzić demokra­
tycznie, a więc nie w przeciwieństwie do po­
wszechnego i równego prawa głosowania’ gdy­
by nie chciał zrównać Senatu ż Sejmem i gdyby 
nie chciał odebrać Sejmowi prawa kontroli poli­
tycznej nad rządem, w takim razie

połączenie głosów lewicy z głosami rządo- 
wemi nie byłoby niemożliwe.

W tym wypadku dojście do skutku silnej kwalifi­
kowanej większości byłoby zapewnione. Natu­
ralnie, że dziś o zamiarach rządu nic konkret­
nego powiedzieć się nie da.

Co się tyczy wyniku wyborów dla P. P. Sf 
to poniosła ona straty w Warszawie, Lwowie i 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, pizyczem spadek gło­
sów socjalistycznych ujawnił się właściwie tylko 
w Warszawie. Natomiast na Pomorza zyskaliśmy 
trzy mandaty, w Poznańskiem znaczny przyrost 
głosów, oo jest ważnym krokiem' naprzód. — 
W ogólności partja zyskała wiele dziesiątek tys. 
nowych głosów. Na wsi partja może się wyka­
zać szczególnie wielkim sukcesem, gdyż zyskała 
tam nowych 15 mandatów i w ten sposób staia 
się jedną z najsilniejszych partyj chłopskich.

Wielki sukces wyborczy w Łodzi-mieśde i 
powiecie, gilzie P. P. S. razem z niemiecką socjal­
demokracją zdobyła 4 mandaty, wyrównuje w 
zupełności stratę na Górnym Śląsku.

Socjalizm w Polsce wzrasta. Podczas gdy w 
r 1919 miała P. P. S. niewiele ponad 400 000 
głosów, w r. 1922 ilość ta wzrosła do 906.000, 
a obecnie liczba głosujących przekroczyła 1 milj 
400 tys. Sukces ten ma tern większe znaczenie, 
że wyborów obecnych nie można porównywać 
z dawniejszemi. W 60 tylko wypatikach areszto­
wano tuż przed wyborami naszych mężów zaufa­
nia zupełnie bezpodstawnie. Socjalistom nie stały 
naturalnie do dyspozycji policja, biurokracja lub 
środki nacisku. Dlatego każdy mandat socjali­
styczny — jak pisał tow. Niedziałkowski w 
„Robotniku“ — należy nieporównanie wyżej 
oceniać niż mandaty bloku rządowego.

Kęckie kwiatki wybcrcze.
Spółka trzydziestkowa fabrykanta Zajączka- 

i obszarnika Rudzińskiego w swej „pracy“ agi­
tacyjnej na rzecz swego stronnictwa znalazła 
godną pomoc ze strony inspektora policji miej­
skiej w Kętach.

Pan ten wielce energiczny w gębie, a w razie 
potrzeby i w garści (zbił radnego Zająca, za co 
go musiał później na „rozkaz“ przeprosić), lubi 
się szeroko rozpierać łokciami, szczególnie wśród 
robotników.
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Gdy niedawno zgłosi! się robotnik Piekiełko 
J do Magistratu, celem potwierdzenia kolejowej 
legitymacji zniżkowej, p. inspektor rozdarł się 
nań całem gardłem: „Po wiecach to macie gębę 
krzyczeć, ale tu nie!“, przyczem rzucił legitymację 
ze złością na podłogę.

Do bezrobotnych, (którzy są zmuszeni uda­
wać się do tego pana po ostemplowanie swych 
legitymacji) odnosi się w sposób zaprawdę im 
pertymencki.

Posługuje się przy tej czynności groźbami, 
jak: „Czekajcie tylko, gdy wiosna przyjdzie, to 
tani jednego z Kęt do jrtacy nie wezmę — możecie 
się da’ej drzyć Ina wiecu!“

Innych znowu, jak tow. Łopatę A zawołał 
do swego biura, poczem zaimkn^’/szy drzw5 
usiłował go skłoinić do agitacji na rzecz fabry­
kanta Zajączka, obiecując mu wzamian darmowe 
drzewo i dodatek żywnościowy. Tow Łopata, 
aczkolwiek jest bezrobotnym i znajduje się w 
biedzie haniebnym tym; propozycjom z godnością 
odmówił.

Takimi sposobami usiłował p. inspektor 
policji miejskiej w Kętach nastraszyć i pozyskać 
robotników na rzecz rządowej listy Nr. 30. Lecz 
sztuczki jego rozbiły się o mur świadomości ro­
botniczej.

Miłosierdzie hrabiowskie.
W czasie najzaciętszych walk wyborczych, 

kiedy sanacja z jedynki i tizydziestki gardło­
wała na całego o zgodzie i miłości wszystkich 
stanów — hrabiego z fornalem, fabrykanta z ro­
botnikiem, generała z szeregowcem itd., zdarzył 
się drobny wypadek, ilustrujący najlepiej har­
monię wszechstanową.

Było to w Lachowicach dnia 23 stycznia br. 
Leśny sługus w dobrach hr. Tarnowskiej Stani­
sław Kubieniec spotkał na chłopskim gruncie 
Michała Knbieńca, który ciągnął żerdkę z lasu 
podobno pańskiego, czego jednak udowodnić mu 
nie mógł.

Nic wiele myśląc wypalił do chłopa z tyłu 
ze strzelby, raniąc go dotkliwie w nogę, która 
wyglądała jak sito podziurawiona śrutem.

W szpitalu w Żywcu odjęto w następstwie 
tego biedakowi .nogę. Młody chłopak, który był 
jedyną podporą staruszki matki, został na całe 
życie kaleką.

Natomiast „waleczny“ leśny chodzi sobie 
wolno i odgraża się innym, że drugi raz będzie 
strzelał lepiej, „bo prosto w łeb“.

Ciekawe stosunki panują także w szpitalu w 
Żywcu. Rannego chłopaka, którego przywieziono 
w dniu 25 stycznia, trzymano do 4 lutego, nie 
poddając go operacji, lecz czekano aż zakażenie 
powstało.

Ostatecznie chłopakowi nogę odjęto. Miło­
sierdzie hrabiny Tarnowskiej osadzone zostało 
u wylotu lufy strzelby gajęwego.

Taka to już miłość wszechstainowa hrabiów 
i magnatów.

Dwójka bodzie księdza 
w Międzybrodziu.

Ks. proboszcz Zarzecki w Międzybrodziu ile 
hibi bardzo, ale to bardzo socjalistów.

Mój Boże, jakżeż się nie gniewać, kiedy to 
takie wcibskie stworzenia, — przed pięciu laty 
było ich w Międzybrodziu dwóch, obecnie na 
P. P. S. padło tutaj 133 głosów.

Wzburzyło to zacną osobę księżulka co nie 
miara, czemu dał upust w niedzielę 11 marca 
z ambony w kościele.

Przed ewszystkiem wziął „na kieł“ dziew­
częta, którym obwieścił grzmiącym głosem wyrok 
w tym sensie: „Każda kobieta, która oddała swój 
głos 'na dwójkę, m isi się do tego przyznać p zy 
spowiedzi; — jako kwa za tę „zbrodnię' nie 
będzie takowym wolna nosić obrazu padczas 
procesji, ani nie dozwolone będzie im świece palić 
przed ołtarzem w kościele".

Co do mężczyzn zaś, to spotkała ich nie 
mniej wielka kara, gdyż oświadczył im, że głoso­
wanie na dwójkę jest ciężkim grzechem i w kon­
sekwencji tego ten co na nią głosował iťe może 
być ojcem chrzestnym.

Na swych usługach posiada ks. dobrodziej 
stare baby, pełniące niejako służbę wywiadow­
ców; plebańskich. Bawi snę z niemi stak w plo­
teczki, odnoszące się do intymnego życia parafjan.

Egzystuje tu unikat na powiat bialski, miano­
wicie kartki do spowiedzi wielkanocnej (zwią 
je tutaj paszportami). Chodzi z niemi zwykle 
organista od domu do domu, zbierając za to na 
„duszne zbawienie“ od potulnych owieczek jaja, 
zboże, pieniądze, wogóle wszystko co Bóg da 
a ludzie sypną. Swoją drogą socjalistów zawsze 
omija, za co mlu na tein miejscu dziękują. 

Ubogich ludzi chętnie ks. proboszcz poniża, 
jak to miało miejsce zeszłego roku, kiedy to po­
brał od jednego z parafjan 20 zł. za ślub, któ­
rego jednak młodej parze nie udzielił przed ołta­
rzem, lecz za balustradą, by w ten sposób poniżyć 
godność młodej kobiety, która znajdowała się 
w stanie odmiennym1.

Stosunki takie są możliwe tylko dlatego w 
Międzybrodziu, ponieważ większość mieszkańców 
zyje tam jeszcze w mrokach klerykalizmu, pod­
czas gdy garstka socjalistów z trudem krzewić 
musi nowe hasła, niosące wyzwolenie wszystkimi 
uciśnionym. Międzybrod? anie z pad Nr. 2.

Cztery baby i pan GwITdż:
Pisaliśmy już o tern, jak to organ rządowej 

30-ki „Lud Katolicki“ zarzucał kandydatowi 
z rządowej jedynki p. Gwiżdżawi dw 'żeństwo, 
ba prorokował nawet, że gdy tenże zostania 
posłem (co się obecnie urzeczywistniło) za­
prowadzi w Polsce wïelozefis’wn.

W odpowiedzi na to p. Gwiżdż w „Gazecie 
Podhalańskiej“ nazwał arcykałolików z 30-ki 
łotrzykami, przyczem żarliwie dowodził, w któ­
rym to kościele go ochrzczono i ślub mu dano.

Nie pomogło mu to niestety, gdyż redakcja 
„Ludu Katolickiego' ‘w N rze 11 daje taką od­
powiedź Gwiźdżowś:

Obraził się p. Gwiżdż za prawdę. Prawda 
zostanie prawdą, a podwójnego małżeństwa 
żaden proboszcz, nawet u św. Aleksandra nie 
uzlna. Niech się pan Gwiżdż nie robi dobrodzie­
jem naszej gazety, gdyż za swoją nowelkę po­
brał wynagrodzenie pieniężne.

Takich, a nawet lepszych dobrodziejów 
literatów za „dudki“ możemy mleć Ina kopy. 
Haj!“

Jakżeż to panowie z jedynki pogodzić wasze 
filmy, na których umieszczaliście Matkę Boską 
z zarzucanem wam przez „Lud Katolicki" podwój- 
nem małżeństwem p. Gwiżdża?

Nie przeszkadza to bynajmniej drugiemu 
organowi 30-ki „Miszczanin", wychodzącemu w 
Białej, nawoływać swych zwolenników do głoso­
wania w dniu 11 marca na senackich kandyda­
tów z jedynki.

Widocznie w Tarnowie trzydziestkowcy inną 
miarką m erzą katolicyzm Be-bechów a w Białej 
znów i nną.

Łąfini nioralizatorzy!

Z Sejmu S!ąskiego.
Sejm śląski pracował najpilniej podczas naj­

gorętszej akcji wyborczej. Z powodu braku 
czasu i miejsca w naszem piśmie nie podaliśmy 
w ostatnim czasie sprawozdania z ostatnich trzech 
posiedzeń, które się odbyły 22, 28 i 29 lutego. 
Jak inaczej nie można było się spodziewać, po­
siedzenia miały charakter mocno agitacyjny, jako 
że odbywały się tnż przed wyborami. Agitował 
p. Korfanty, agitował nawet sam wojewoda, który 
z okazji przedłużenia preliminarza budżetowego 
na rok bieżący wygłosił mowę agitacyjną, na­
szpikowaną polemiką pud adresem Sejmu. Sejm 
śląski jednak nie spudłował. Pomimo pogróżek 
ze strony „Polski Zachodniej“ uchwalił wnioski 
p. Korfantego, domagające s<ę: a) zaniechani^ 
agitacji przez wrojewodę, b) zab.oniemia podwład­
nym mu urzędnikom nadużywan e stanowisk do 
celów" wyborczych, c) wytoczenia dyscyplinarki 
hm urzędnikom, którzy nadużyli swojego urzędo­
wego stanowiska do agitacji wyborczej. Po 
pierwszcm wystąpieniu p. Korfantego przeciw 
p. Wojewodzie — o czem już pisaliśmy w 9-tym 
numerze „Wyzwolenia" — p. Wojewoda wy­
stąpił do marszałka sejmu z pismem, w którem 
czyni Sejmowi zarzut, że Sejm' przekroczył swoje 
kompetencje z chwilą, kiedy obradował nad 
nadużyciami dotyczącemi wyborów. Sejm jednak 
uchwalił wyraźnie, że pisma j>. wojewody nie 
przyjmuje do wiadomości i, że uważa się abso­
lutnie uprawnionym do krytyki organów pu­
blicznych opłacanych ze skarbu śląskiego.

Jak wyżej wspomnieliśmy, wojewoda przed­
łożył sejmowi preliminarz budżetowy na czas od 
1 kwietnia 1928 do 31 marca 1929. Dochody wy­
noszą 83 miljony złotych, to samo i wydatki. 
Podniosły się wydatki bardzo znacznie na szkol­
nictwo i na policję. Policja kosztuje nas rocznie 
ponad 11 miljonów złotych. Dla uzasadnion a 
budżetu odczytał wojewoda mowę, co trwało 
blisko dwie godziny. Charakterystyczną cechą tej 
mowy były pochwały dla rządu Piłsudskiego, po­
chwały dla swojej własnej osoby i ukłony w 
stronę kleru. W dyskusji zabierali głos: z cha­
decji p Janicki i Korfanty, z Klubu niemieckiego 
p. Pant, z N P. R p Sikora, z P. P. S. tow1. 
Máchej. Chadecy, a przedewszystkiam Korfanty 
zajął w stosunku do «"ojewody stanowisko wprost 
wrogie. Krytyczne stanowisko zajęli także

niemcy. Również tow. Máchej oświadczył, ze 
socjaliści nieunogą zachwycać się przedłożonymi 
budżetem, gdyż budżet niczem nie różni się od 
budżetów" poprzednich, w których lud pracujący 
płaci podatki, w zamian za oo otrzymuje drobiu 
okruchy. Analizując poszczególne pozycje, «"Ska­
zał tow. Máchej na takie anormalne objawy, jak 
koszty leczenia jednego konia policyjnego wy­
noszą 33 zł. rocznie, podczas gdy dla ludność» 
niezamożnej niema żadnej na ten cel przewidzia­
nej kwoty. Podczas kiedy koszty na utrzymanie 
jednego psa policyjnego wynoszą 25 zł. mie­
sięcznie, preliminuje się na utrzymanie jednego 
ucznia w bursie 30 zł. miesięcznie, a na jedną 
porcję dla więźnia w aresztach policyjnych 70 
groszy. Tow". Máchej wystąpił przeciw ciągłemu 
podwyższaniu budżetu na policję wojewódzką, 
która ma kosztować w roku bieżącymi przeszło 
2 miljony więcej, podczas kiedy obywatelem nie 
daje się żadnego bezpieczeństwa. Tow Máchej 
wskazał wśród poruszenia w tizhie na obecnych 
dwneh towarzyszy, którzy zostali pobici przez 
jedynkarzy W Siemianowicach, a z pohandażowa- 
neini głowami zjawili się w Sejmie — i domagał 
się ochrony dla obywateli ponoszących ciężary na 
utrzymanie policji. Bardzo blado wypadło prze­
mówienie p. Sikory (N. P. R.), który usiłował 
bronić machinacji wyborczych p. wojewody. Po 
dwudniowej dyskusji nad budżetem preliminarz 
odesłano do komisji budżetowej.

Między innemi uchwalono projekt ustawy 
wniesiony przez tow. Macheja o rozszerzeniu na 
województW śląskie ustawy o komunalnych 
kasach oszczędności. Następnie uchwalono usta- 
wę o umorzeniu części kosztów', które miały 
zwracać gminy na utrzymywanie policji. Dale; 
uchwalono dwie ustawy o zmianach w budżecie 
w latach 1926 i 1927. Uchwalono ustawę upo­
ważniającą Radę wojewódzką do zaciągnięciu 
pożyczki 100 miljonów złotych na cele inwesty­
cyjne.

Jak z powyższego wynika, Sejm śląski po 
mimo gorączki wyborczej pracę swoją kontynuo­
wał, ku zmartwieniu wszystkich wrogów auto- 
nomji śląskiej i na złość sanacji moralnej.

lii?, Panowie, to hk nie przejdzie.
^^:<awa kolesia.

Centralny organ P. P. S „Robotnik" pisze 
pod powyższym tytułem co następuje:

„Rozumiemy doskonale, dlaczego pisma 
„sanacyjne" przemilczają ten wręcz niesłychany 
skandal, jakim był dzień 4 marca w 60 okręgu 
wyborczym (Pińsk — Łuniniec — Sarny). Ale 
przemilczanie nic nie pomoże. Jeżeli p. Krahelski 
liczy na znaną maksymę, że czas wszystko 
leczy", — to tym razem się omyli.

Nie będziemy nar.izie ujawniali wszystkich 
szczegółów. Zaczekamj' na zebranie się Sejmu 
Wystarczy powiedzieć, że w dniu 4 marca około 
100 naszych towarzyszów — mężów zaufania, 
członków' "komisji obwodowych, agitatorów itd, 
było aresztowanych. W jednym tylko powiecie 
zebrano dotąd 5.000 podpisów" pud skargą do 
sądu Najwyższego.

Oburzanie ludności trudno opisać.
Przypominamy, ze z ramienia PPS. kandy­

dował tow. Leon Wasilewski, minister Rządu 
Ludowego, człowiek, którego zasługi wobec 
Rzeczypospolitej nie dadzą się chyba porównać 
z „zasługami" p Makowskiego i Olewińskiego".

Tak jest, panow’ie sanatorzy! — lud roboczy 
nie zapomni wam nigdy tych metod, jakich 
używaliście przy pomocy administracji i policji 
celem zwalczania P P S. !

li-gi Zjazd Organizacji 
Młodzieży T. U. R.

Na podstawie § 13 Statutu — Egzekutywę 
Komitetu Centralnego Organizacji Młodzieży 
T. U. R. postanowiła zwołać na 15 i 16 kwietni 
1928 do Sosnowca Il-gi Zjazd Organizacji z na­
stępującym porządkiem dziennym:

15 kwietnia:
1) Zagajenie.
2) Powitania.
3) Sprawozdania: a) organizacyjne, b) ze 

wnętrzne, c) prasowe, d) kas iwe, e) Komis,* 
Rewizyjnej

16 kwietnia:
4) Referat „Praca wśród Młodzieży Wie? 

sklej“.
5) Sprawozdania komisyj: organizacyjnej, 

statutowej, mandatowej, ankiety „O w"arunkad 
pracy młodocianych", zlotowej i Czerwoneg- 
Harcerstwa

6) Referat „Postuiaty społeczne Młodzieży"
7) Wybory: Komitetu Centralnego i Kom#, 

Rewizyjnej.
8) Zamknięcie Zjazdu
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Niepoczytalne rozwydrzenie

swoje ofiary do pracy w godzinach inadliczbo-flłosów, niż wszystkie inne razem wzięte.

ale na ich bek nikt jakoś me zważał.
Natomiast syn sekretarza gminnego p Krysty 

zabawił się na rozkaz podobno tatusia w agita­
tora, gdyż rozdawał przed samym' budynkiem 
szkolnym (w odległości 5 m.) kartki z jedynką

Małoletni uczniak szkolny, synalek p. Kry­
sty, rozdający jedynki przed samym lokalem wy­
borczym, — oto symbol „praworządności“ tych, 
którzy w gminie robotników chcą uczyć poszano­
wania praw.

Pozostaje do zanotowania jeden jeszcze fakt: 
jeden z wielce „rewolucyjnych“ czumowców gło­
sował nietylko na jedynkę, lecz za nią wręcz 
agitował. Zrobimy z tego na właściwem miejscu 
użytek.

Obelgi i kalumnie ze strony czumowcow 
rzucane na P. P. S. i jej działaczy mają skutek 
wręcz przeciwny — potęgują tylko naszą pracę.

Kiełbasa, wódka i pan Kru­
piński.

Znaną jest Miikuszowianom osoba „wielkiego 
polityka“ od szynkwasu p. Krupińskiego, który 
potrafi wywracać specjalne koziołki z „Piasta“ 
po jedynki.

Możliwe, że dzięki temu jako przewodni­
czący obwodowej komisji wyborczej w Mikuszo- 
fricach dopuścił się tak grubych niewłaściwości, 
iż mógłby z niemi iść w zawody niejeden jedyin- 
kowy „światłodawca“ kresowy.

W niedzielę, dnia 11 marca br. w budynku 
pzkolnym, gdzie się mieściła obwodowa komisja 
wyborcza ustawiono 5 litrową baterję wódek i 

' no kiełbasy, którą (zakaz Starostwa!) posilali 
pię obficie p. Krupiński i jego bratnie dusze.

Nie dosyć na tern p. przewodniczący Kru­
piński wezwał męża zaufania P. P. S. przy komisji 
wyborczej tow. Michała Hetnaia na pierwsze 
piętro, ponad lokalem wyborczym, gdzie częstując 
»• wódką usiłował go skłonić na rzecz jedynki, 
propozycję tę naturalnie tow. Hetnał katego­
rycznie odrzucił.

I Ładna jedynka z tego p. Krupińskiego, co? 
pomogły, ani wódka, ani piwo, ani też kieł­

basa — posłużyło to tylko paru obałamucoinyml 
ludziom do ośmieszenia się.

Nienawiść księży w niektórych okolicach 
laju do P. P. S., szczególnie w okresie wy- 
Lrczym i po nimi zaczyna przybierać formy 
[kiegoś Mślepiwnego, niepoczytalnego rozwy- 
rienia.

Codziennie otrzymuje Redakcja nasza listy, 
■ których ludność danych parafji żali się na prze­
wodzące wszelką miarę wybryki wojującego, roz- 
plitykowanego kleru.

Prym wśród tych biykających księżulkow na­
py się bezsprzecznie proboszczowi w Lipowej 
pd Żywiec) ks. Firdyn indowi Sznajd-owiczcwi.

Matka kilku dorosłych synów pani B udała 
tę do tego dobrodzieja przed kilku dniami do 
powiedzi.

Ten zamiast wypełn ć swój obowiązek ka- 
laiiski, indagował ją na ktćry numer głosowała, 
a co otrzymał odpowiedź: „na dwójkę!“ ■- 
ynowie mo są robotnikami, a ia matka ich 
rlosuję na Nr. 2, bo tó sprawiedliwa bsta“.

Rozjuszony ksiądz ryknął na źdz wioną ko­
bietę: „Nie głosowałaś na Nr. 25, choć to wy- 
lażnie zapowiedziałem z rmbony?! — idż sobie 
lo synów po rozgrzeszenie!“ — przy tych sło­
tach odepchnął kobietę od konfesjonału, wy­
ganiając ją z kościoła.

W niedzielę 11 marca wrzeszczał ten czci­
godny księżulek z ambony na całe gardło „Socja- 
pści to są zdrajcy, judasze, pijaki etc.

Gdy w tą samą niedzielę przyniosła Agniesz-

ujrorać sie z rozzuchwalonymi wróg em

Listy do Redakcji.
Głos legionisty z I brygady.

Od tow. Żurka Mieczysława z Kęt, b. legjo- 
nisty z 1 brygady otrzymaliśmy następujący list: 
który z powodu braku miejsca nie byliśmy w 
sta lie wcześniej zamieścić:

Szanowna Redakcjo!
Odnośnie do ulotki wydanej przez Związek 

j Legjonistów w Białej, w której to proklamowano 
Iz wielkim hałasami swe sympatje do listy Nr. 1, 
zapadłe jakoby jednomyślnie na Walnem zgro­
madzeniu, pozwolę sobie na maleńkie sprosto­
wanie:

Będąc obecnym na Nadzwyczajnem' Walnem 
Zgromadzeniu, stwierdzam, że.

1) Wysłano zaproszenia do 175 członków 
i delegatów Związku b. Legionistów w Białej 
i okolicy —■ z czego zjawiło się na Zgromadzenie 
50 łudzi.

2) Uchwała o współpracy z listą Nr. 1 me 
przeszła jednomyślnie, gdyż został wniesiony 
protest przeciw angażowaniu Związku na rzecz 
książąt i hrabiów z B. E W. Rz., którzy wtedy, 
gdy legjoniści krwawili się za niepodległość 
Polski, służyli wiernie zaborcom.

3) Nawet ta znikoma liczba 50 członków 
nie oświadczyła się z ochotą za agitacją na rzeuz 
jedynki, gdyż co podkreślić muszę, „zwierzch­
ność“ prośbaffi skłaniała zebranych do przy­
stąpienia do Komitetu Wyborczego, lecz bez 
skutecznie!

D!a okrasy i nadania poloru demokratycz­
nego obszanniczo - monarchistyczno - kapitalistycz­
nemu Blokowi Nr 1 na terenie bialskim usiłowano 
wepchnąć choć jednego robotnika do Komitetu 
wyborczego.

ą) Każdy szczery legjonista, pamiętający jaki 
to duch demokratyczny panował w I brygadzie 
zastanowi się głęboko nad obecnym stanem! 
rzeczy w Polsce, gdzie rękoma b. legjonistów 
dźwiga się w górę i powołuje do nowego życia 
zaśniedziałe szkielety szlacheckie.

Żurek Mieczysław, 
b legjonista nie IV, lecz i brygady.

200.000 złotych na pożyczki 
dla nabywców ziemi.

Na podstawie polskiej ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej z dnia 28 grudnia 1925 r. utwo­
rzono w swoim t zas e Fundusz zapomóg i kre­
dytu ulgowego, z którego udzielane są pożyczki 
dla nabywców działek z parcelacji ma kupno 
ziemi i zagospodarowanie się.

W związku rozparcelowaniem w roku 1927 
w Województwie Śląskiem znacznych obszarów 
z majątków państwowych i prywatnych został, 
będący w mowie Fundusz uruchomiony również 
dla Śląska Cieszyńskiego.

Fundusz ten, z którego pożyczki przyznaj* 
Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego, został 
ostatnio przez Ministra Reform Rolnych powięk 
szony o dalsze 200.000 złotych.

Z ulgowego tego kredytu, w myśl odnośnych 
przepisów rozporządzenia korzystać mogą mało­
rolni, właściciele gospodarstw karłowatych, 
pracownicy folwarczni i drobni dz erżawcy, naby- 

należycie uzasadnią swoje podania o pożyczkę.
Okręgowy Urząd Ziemski w Katowicach^wy-

Wojewody z wnioskiem o utworzenie także dln 
Górnego Śląska analogicznego specjalnego fcm-

Nabywcy działek przy parcelacji dok my­
wanej na Górnym Śląsku mogą korzystać z długo­
terminowych pożyczek amortyzacyjnych w listach

drobnomieszczańską.
Wykazało się to znów dobitnie przy nie­

dawno minionych wyborach do Sejmu.
Fabrykant Zajączek z Kęt, — ten sam. co 

tak gorliwie głosił wespół z obszarnikiem Ru­
dzińskim hasła soldaryzmu, byle tylko przepro­
wadzić swą osobę do Sejmu ina liście trzydziest- 
kowej, obecnie wyrzucił na bruk ze swej fabryki 
robotnika Franciszka Witkowskiego Kobitmic 
za to, iż tenże głosował na dwójkę <!).

Ten sam los spotkał tow. Józefa Pezdę 
z Wilkowic, którego b- wachmistrz austrjackich

" ’ ' i

firmy „Tri“ Sp. Akc. z Poznania wydaîit 
z piracy, bo miast za jedynką agitował za dwójką. I

Podnieść tutaj musimy niesłychane postępo­
wanie posterunku Policji Państwowej w Bystrej, 
znanej ze słynnej szkarlatyny wyborczej, która 
zaczęła odwiedzać mieszkania roboln'cze, gdzie 
ściąga z Bogu ducha winnych robotnic i robotni­
ków protokóły za ich udział w zgromadzeniu 
jedynki w dniu 26 lutego br. w Mikuszowicach.

Między innymi raczyli „zaszczycić“ swą obec­
nością robotnicę Marję Sromkową, a tow. Pezdo- 
wi rozkazali przybyć na posterunek.

Temi sposobami nie pozyskają zwolenników 
dla współpracy z rządem — przeciwnie potęgują , 
tylko rozgoryczenie mas ludu pracującego.

upomną się o słuszne płace im zagwarantowane 
hib domagają się zapłaty za pracę ponad 8 godzin 
ustawowego wynagrodzenia — to: 1) zniewala 
się ich wyzywającem zachowaniem do porzucenia 
pracy (wzgl. strajku) albo 2) urządza się lub 
wywołuje sztuczny brak pracy, aby w ten spos b 
pozbyć się świadomego swoich praw pracownika 
i mieć możliwość żerować bezkarnie na nowych 
ofiarach, pędzonych nędzą bezrobocia do tych 
zbójeckich nor.

Ujawniamy tych bezczelnych pasożytów spo­
łecznych na przestrogę dla nich samych. Przy­
znaną ostatnio arbitrażem podwyżkę płac, wy 
drzemy im z gardzieli przepastnych w drodze 
skarg do sądu przemysłowego, tak jak i wy­
rokami sądów zmusimy ich do zapłat za pracę 
nadmierną ponad 8 godzin.

Do ogółu klasowo uświadomionych robotni 
ków, a tez i do tych co nie są w naszych szere­
gach wołamy — omijajcie te jaskinie wyzysku, 
a tern samem pozwolicie tam gnębionym robotni­
kom uporaé się z rozzuchwalonymi wrogem

I RoUtników n e złapano na te sidła, gloso- ” Płacą ci wyzyskiwacze nierzadko poniżej Górnego
paliom ławą na P P. S„ która odniosła tutaj stawek minimalnych ustalonych w przemyse duszu ^^m k .. jyą dok(;
walne zwycięstwo, bo skupiła na swą listę więcej metalowym Bielska-Białej i okolicy; zmusz ją 
biosów, niż wszystkie inne razem wzięte. swoje ofiary do pracy w godzinach nadliczbo-

Panu baranów biegało wprawdzie za jedynką, wych, a kiedy robotnicy ci, zorganizowawszy s.ę,

ka Jasek do chrztu dziecko, starym trybem1 za­
pytał się jej: „Na kogoście głosowali?“ Na od­
powiedź kobiety, że na dwójkę, oświadczył jej 
rozwydrzony „duszpasterz“: „Dziecka nie o- 
chrzczę, idź do czerwonych niech ci go ochrzczą!“

Jak nazwać takie postępowanie tych, którzy 
powmni głosić „Miłuj bliźniego swego ... ? 
Ohyda i jeszcze raz ohyda księże Sznajdrowiczu!

Poprzednik tego księżulka wojował tak samo 
ze socjalistami; — wiecie jak skończył swój 
żywot? — wpadł do piwnicy i zabił się. Oślepio­
nemu nienawiścią do robotników i biedaków 
ks. Sznajdrowiczowi życzą parafjanie tego samego 
losu.

W kościele św. Krzyża w Żywcu podobną 
rolę, jak proboszcz lipowski spełnia ks. Trzop 
Michał, który groził w niedzielę U marca tym' 
wszystkim, którzy głosowali na dwójkę w'ecznem 
potępieniem i innerni straszliwościami.

Niechże ksiądz dobrodziejaszek nie straszy 
nikogo żydami, bo kto, jak kto, ale nikt inny, 
jak tylko ks. Ttaw 8z8ilł wjpńllnie z żydawsJtimi 
kupcam do wybiirów gminnych w Zabłoć u, za 
co ks. Trzopa wyki jeżono ze Związku św. Stani­
sława Kostki.

Z ludu czerpie kler swe soki do życia, lecz 
siłę otrzymaną stąd skierowuje zawsze w pierś 
swych żywicieli, — lecz n< dejdzie dzień wyzwo­
lenia!

J ■Milkli PrasY burżuazyjnej sprawą bardzo problema-udasze W rucnu rODOim tyczną, zwłaszcza tam, gdzie kapitalizm połączony
CZym. íest w Polsce z naiobskumiejszą kołtunerją

Strajk w tkalni tasiem gumowych w Kamie- 
L trwa dalej.

Walczącym o słuszne prawa robotnikom 
lęciwstawiają się wyzyskiwacze kapitalistyczni 
ą siłą- . t

Ostatnimi czasy przyszli kapitałowi z pomocą 
-istrejkowie.
i Ludzie ciem ii, nieuświadomieni dali się yżyc

najhaniebniejszej roboty, bo do rozbijania 
mości proletariackiej. Stali saę judaszami za- 
zedajiieený sł.iszną walkę swych til'ac’' . z wukowic, Kiuirgu u- »«um»,.«.
I Nazwiska tych nieuświadomionych robotni- żaodarmów w Bystrej Czulak, jako zastępca 
L podajemy tutaj ku ich wiecznej hańbie, są to: -• -• ~

Jakubiec Wojciech — Godziszka,
Cembala Jain — Godziszka,
Sanera Stefan — Godziszka, 

i Sromek Ainlonja — Mesziia,
Pezda Anna — Szczyrk,
Zemanek Antoni — Janowice.
Oto robotniry-łamistrajk1, którzy zdradziecko 

badają z tyłu w szeregi robotnicze, by je za 
arny ochłap kapitalistyczny rozbić i osłabić.

Wzgarda powszechna i potępienie ze strony 
szystkich robotników będzie ich nagrodą.

WoSność przekonań.
W ustroju kapitalistycznym wolność prze- 

ąinań jest dla robotnika mimo pięknych frazesów

Hjeny i szakale gospo­
darcze.

Ciężką i nawet często nieznośną jest dola r---------- -
metalowca w przedsiębio c vach większych wający działki gruntów parcelowanych, o de 
śląska Cieszyńskiego, ale grozą przejmują wa- należycie uzasadnią swoje podania o pożyczy, 
nunki pracy, jakie utrzymują takie np „zakłady, °^wy.”rz^Z em^
metalowe“ jak pp. Ziegera. Popiołów albo p. f. stąpił do Ministra Reform Rolnych i do Pana 

, r T Ainniz^clzliotri r> utwlrwimp także dla
„Graios“.
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zastawnych, udzielanych przez Państwowy Bank 
na krip.io gruntu

Szczegółowych informacyj co do warunków 
przyznawania tych pożyczek udzielają Powiatowe 
Urzędy Ziemskie w Cieszynie, Mikołowie i Tar­
gowskich Górach, jak również Okręgowy Urząd 
Ziemski w Katowicach.

Księża wojna.
Ks Loindzin, jak wiadomo, przoduje sana- 

torom na G. Śląsku To też endeccy księża sku­
bią go i trzepią ile się da.

Prawdziwa księża wojna!
Oto np. przed nami odezwa endecko-korfan- 

towska przeciwko ks. Londzinowi. W tej ode­
zwie jakiś ks. Trombala oświadcza, że cofnął 
swój podpis pod odezwą ks Londzina, bo „nie 
chce dać katolikom „zgorszenia“. Dalej ode­
zwa ogłasza listę 1 za „heretycką“.

Wreszcie mówi tak:
„Smutny to i żałosny koniec karjery ks. 

prałata Londzma. Taka piękną przeszłość, 
pełną, zasług, dla ambicji burmistrzowskich 
zdołał zmarnować w killcu tygodniach. Za 
obietnicę domków, wodociągów i dworca po­
szedł do sanacji moralnej i oddał jej się jako 
siła pociągowa, która na rydwanie sanacyjnym 
ciągnie do Sejmu takiego Karkoszkę, który był 
niegdyś szpiclem i policjantom prusk'm, który 
śledził ' aresztował naszych działaczy narodo­
wych, i takiego Grajka, który kupczył prawami 
poseiskiemi, powagą Sejmu śląskiego, i takiego 
Kota, który jako przywódca Zw. Zawodowych 
od przemysłowców czeskich wziął 150.000 zL 
łapówki, zdradzając sprawę robotniczą. Innych 
bohaterów z listy, firmowanej przez ks, pra­
łata Londzina, nie wymieniajmy.

Odwróciło się od ks. prałata całe ducho­
wieństwo. W „Polsce Zachodniej“ 13 księży 
wypowiedziało się za Bebe nr. 1, księży nie­
znanych, bez zasług, 13 księży za „jedynką“ 
na 360 księży w naszej djecezji.

Opuścili go wszyscy księża, tnavftt naj­
bliżsi jak ks. Trombala

Ubolewać można nad takim smutnym koń­
cem szanownego działacza. Zbyt dobroduszne 
i łatwowierny, usłuchał podszeptów sanatorów, 
wywołał zgorszenie powszechne, rozłam społe­
czeństwa katolickiego, rozbił Związek Katoli­
ków Śląskich i w swej nieroztropności pod­
pisał odezwę heretycką, którą będzie musiał 
odwołać, jeśli nie chce się dostać pod Sąd 
Kościelny.

Ani jeden głos katolicki nie może paść na 
listę Bebe nr. 1, bo popierałby heretyckie 
i antyklerykalne dążenia, wyrażone w odezwie 
sanacji. Każdy katolik w okręgu Cieszyn — 
Pszczyna — Rybnik musi glosować na listę 
Śl. Bloku Katolicko-Ludowego nr. 38. Innego 
wyboru niema“.

Tyle odezwa korfaintowców o ks. LonJzmie 
jak widzimy, zdaniem ich lista Nr. 1 jest here­
tycką. A lista 1 odwrotnie — dowodzi, że za nią 
stoi sam papież...

Słowem, bujdy niesłychane Jakiś piekielny 
dom warjatów.

Takiego poniewierania retigją jeszcze nie 
było ! !

Korespondencje.
NIERODZIM. Kultura pp. Jedynkarzy. —
W Nierodzimie egzystuje organizacja PPS. 

dopiero od kilku tygodni, a już napawa strachem 
kołtunów tutejszych.

Taki p. Górniak oświadczył, że na 2 kę 
glosowali same b........ i włóczęgi, natomiast
jedynka to sami porządni ludzie, bo żyją i tuczą 
się na krzywdzie drugich.

Drugi taki obywatel, to miejscowy obszarnik 
Bobek. Myśli on sobie, że jeżeli nie sprzeda 
robotnikom żyta za to, że ci głosowali na dwójkę, 
to świat się zapadnie. Tymczasem tak nie jest, 
bo żyto po tej samej cenie można kupić w każdy 
czwartek w Skoczowie, bez specjalnych wzglę­
dów p. Bobka.

Wójt tutejszej gminy przedstawia sobie wi­
docznie, że w lokalu wyborczym rozpierać się 
może, jak na jarmarku w Pipidowce. Panie 
wójcie nie przedstawiaj mam robotnikom aresztu, 
bo szkoda na to czasu i atłasu, raczej wy­
padałoby się zapytać agitatora rowerowego z 1-ki 
RlŁńty Jurka, kiedy' będzie rozdzielał obałamuco- 
nym jedynkarzom pole i rolę....... może na księ­
życu Nierodziinscy socjaliści.

BUCZKOWICE. „Dzielni“ jedynkarze, roz 
lepiający afisze na wybory sejmowe ze zbytku 
odwagi schronili się na posterunek policyjny, 
gdzie przesiedzieli ze strachu przed czerwonymi 
do samego rana.

Nasi towarzysze w sile 50 łudzi oczekiwali 
z utęsknieniem na objawienie się tych proroków, 
lecz niestety żaden z nich nawet łba nie wychylił 
za drzwi.

Wielce odważnym okazuje się majster z pa­
kowni f-my „Mundus“, n ej a ki Ciemiak Antoni, 
który powiedział swym współbraciom, że ma 
dwójkę, którą jedynkarze piłą poderżną.

Powoli panie Ciemiak! Pana nikt wpraw­
dzie nie będzie podrzynał, ale skórę można 
w każdym razie wytatarować.

Sklepikarz Nikiel Michał zapomniał wi­
docznie z kogo zyje, bo goihwie rozlepiał jedyn- 
kowe afisze.

Żaden robotnik i robotnica niech u tego 
sługusa kapitalistów towaru nie zakupuje Nie­
chaj Radziwiłł i Sapieha jego margarynę jedzą.

Także i Waluś, którego tu zwią Trockim, 
agitował za jedynką, ale temu nie ma się co dzi­
wić, bo mu nogi pjwoh rosną, więc i rozum) coraz 
to słabszy.

Robota tych wszystkich agitatorów od 
„siedmu boleści“ jedynkowych na mc się nie 
zdała, gdyż Bm zkowianie wykazali, iż są i będą 
czerwonymi.

Też jedynka z krzywej chałpki.

Komunikaty.
W niedzielę, dn. 18 marca urządza N. S P. P. 

w Lipniku w gospodzie gminnej p Żaka 
Uroczystość na cześć poległych bojowników 
proletarjatu podczas rewolucji w 1848 r.

Przemawiać będą referenci w języku polskim 
i niemieckim

Program uroczystości nader urozmaicony.
Początek o godz. 3 popoł.

We wtorek, dnia 20 marca br. o godz. 17 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Związku Rob. 
Drzewnych w Sekretarjacie tegoż Związku w 
Domu Robotniczym) w Bielsku Uprasza się 
o punktualne przybycie.

Wywiadówka w Państw. Gin.nazj im Pol- 
skiem w Bielsku, odbędzie się w niedzielę. dma 
25 marca br. od godz 9—11 Dyrekcja,

Dnia 23 marca 1928 r., t. j. w piątek 
odbędzie się o godzinie 8-mej wieczorem w 
Kasynie Poiskiem w Bielsku, plac Smolki 4 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Komitetu Opieki 
nad Żołnierzem.

Na porządku dziennym- Sprawa pożyczki 
udzielonej przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
na dokończenie Domu Żołn erza.

O liczne przybycie uprasza Zarząd.

Nadesłane.
Opłata drogowa.

Nmiejszem zawiadamiamy Szanowną Re­
dakcję celem należytego ogłoszenia w kołach 
interesowanych, ze w sprawie spłacania prawo­
mocnie nałożonej przez Wydział powiatowy w 
Białej opłaty drogowej na rok 1927 Rada przy­
boczna Tymczasowego Zarządu Powiatu Autono­
micznego w Białej na posiedzeniu odbytem dnia 
3/12 1927 uchwaliła nie liczyć odsetek zwłoki 
tymjiłatnikom, którzy powyższą opłatę uiszczą do 
dn a 31 marca 1928 z tern, ze po bezsieutcczny m 
upływie puwyzsz.go czasu ulgowego, odsetki 
i kary za zwłoki będą zaliczane od 1/1 1928.

Odroczenie niniejsze i ulgi nie dotyczą za 
ległych opłat za lata ubiegłe, które będą ścią­
gane w czasie najbliższym w drodze egzekucji 
sądowej.

Z Tymczasowego Zarządu Powiatu Autonom 
w Białej.

Deimel, w z komisarz rządowy. 
Komunikat.

W roku 1927 na Śląsku Cieszyńskim roz­
parcelowano w 16-tu majątkach rządowy ch z dóbr 
b. Komory Cieszyńskiej, a mianowicie: Bąków, 
Zbytków, Wieszczęta, Babusiów, Kiłśsziwo, Ka- 
lembice, Zamarski, Ogrodzona, Łączka, Kisielów, 
Nicrodzim, Patyków, Bór, Wieżyce, Wilamowice 
i Marklowice — ogółem 1973 ha, co razem 
z Lnnemi rozparcelowanymi gruntami stanowi 
2380 ha.

Przejęto w ubiegłym roku ponadto 3 fol­
warki, a mianowicie: Strumień, Skoczów i Wiś­
lica. W Stłumieniu i Skoczowie parcelacja zo­
stała wstrzymana na skutek niektórych przeszkód 
prawnych. Termin ukończenia rozpoczęty ch prac 
parcelacyjnych w Wiślicy został przesunięty na 
pierwsze miesiące 1928 r., a to w związku 
z prośbą Zarządu Gminnego, aby część gruntów 
z gran czących folwarków Simorądz i Ochab 

przeznaczono również dla kandydatów z Wi$ 
licy, gdzie odczuwać się daje największy brą 
ziemi — Okręgowy Urząd Ziemski poczym 
odpowieinie starania w Ministerstwie Rołnictw;

W dniach 20 i 22 stycznia br. przejęto ą 
Śląsku Cieszyńskim grunta do parcelacji z 14-t 
dalszych folwarków do rozparcelowania w ro|q 
bież. Są to mianowicie grunty z folwarków 
Mnich, Bażanowice, Gułdowy, Hermanice, Iskrzy 
czyn, Pierściec, Pogwizdów, Międzyświec, Góri 
Wielkie, Woleństwo, Pruchna, Dębina, Dzięgif 
łów i Cisownica. Obszar z tych folwarków 
przeznaczony do parcelacji1 wynosi razem 243 
hektarów. W wielu z tych majątków wyłączoaj 
ośrodki dla Ministerstwa Rolnictwa na różn 
cele (gospodarcze, oświatowe itp.).

Podane w niektórych pismach wiadomośi 
o dokonaném rozparcelowaniu tych folwarków 
w 1927 roku wynikło z błędnego opuszczeni 
drukarskiego ustępu zawierającego nazwy fol 
warków istotnie w roku ubiegłym rozparcełowa 
nych, podanych na początku niniejszego komun;, 
katu.

Pomimo tego czynione są starania o prze 
jęcie gruntów na cele parcelacyjne jeszcze z nie 
których innych folwarków.

Ogłoszenia.

ZaomędzićńailDżopiinM
----kupując -----------------  

pierścionki zaręczyniowe i ślubne 
zegary i zegarki, kulczyki i t. p. i

„Źródle taniości“
Zegarmistrz J. HASS Jubiler
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POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ

L 233.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w miesiącu marcu 1928
W niedzielę, dnia 18 marca:

Dr. Gerstenfeld w Białej, Główirt 19, 
tel. Nr. 2726.

W niedzielę, dnia 25/3 marca:
Dr. Gross w Białej, budynek Pow. Kas
Chorych tel. 1093.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedziel 

rano o godz. 7-ej i trwają do godz 7-e 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku wini 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwarta w niedziele i święt 
od godz. 11-tej rano do l-szej po popołudniu.

POLACY I POLKI I
Omijajcie pośredników, nabywajcie towaą 

wprost z fabryki, gdzie za pieniądze wydawa.H 
w waszych okolicach otrzymacie u nas podwójn 
ilość towaru. Firma nasza chcąc dać możnoś 
każdemu nabywania towarów o połowę tank 
niż w Waszych miejscowościach, otwiera na wzó 
firm zagranicznych dział wysyłkowy, gdzie sil 
każdemu wysyła za zaliczką pocztową po otrn 
maniu listownego zamówienia cały komplet towa 
rów

tyłku za 39 zł.
a mianowicie: 3 mir. kortu podwójnej szert 
kości w dobrym gatunku, kolor podług wyboru 
3 mtr. batystu Ina damską suknię w ślicznyd 
deseniach. 3 mtr. zefiru na koszulę męską ’ 
różnych deseniach. 2 mtr. płótna białego rt 
koszulę damską. 1 prześcieradło duże, 1 ręcżnl 
waflowy. 1 chustkę na głowę i 3 chusteczki baty 
stowe do rtosa.

Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile tow'U 
mu się nie podoba, przyjmujemy go z powrotem 
i pieniądze zwracamy. Kto przysyła 3 zł. m* 
płaci kosztów opakowania ani opłaty pocztowe

Zamówienia adresować:
„WYGODA POLSKA«

Łódź, ul. Południowa 18, skrzynka poczt. 482

P. S. Cenniki na wszelkie towary minufakty1 
rowe wysyłamy bezpłatnie. Przy zamów.eł 
dwuch kompletów' razem, dodajemy 2 krawaty 
jedwabne bezpłatnie.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Knżms w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



Należytość pocztowaopłacnna ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

WENIE SFOŁECZHt
Orgłin ^ocpi litycznej.

P’RWtO polityczne, cpołeczTip, rolnic bp i oáwiotowe — V y chodzi każdy piątek 2 datą niadzioli.

Prenumerata na kwartał 2 50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148 338 — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P P. S. w Białej

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
- , Biała, ul. Komorowicka 4. °=^==

Nr. teleioTMi 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 13. Binłft, dnia 25 m"ren 1928 r. Rok XI

0 pomoc dli iwiçzionycù gMw Polskie! hrtli SocjalistyGznF.
TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! dla partji. Paitja me może pozostawić tych hidzi 

Według niepełnych jeszcze zestawień znaj- F^.ocy i bez opiek:. Jest to sprawa W 
drjie się v tej chwili w więzieniach kilkudzies.ę- honoro
chi członków i sympatyków i P. S. Niektórzy Z dniem dzisiejszym otwieramy rubrykę s.da- 
maja sprawy o mowy, wygłoszone podczas kan dek dia w ęiniów polityc? tych P. P. S. Pieniądze, 
ranii wyborczej tub przed nia, mm „zawinili“ otrzymane tą drogą, będą użyte na organizację 
tern że manifestował' publicznie swoja wierność pomocy prawnej 1 opieka więziennej dla nich.

Obchód imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

W danach 18 i 19 marca odbył się w Białej 
i Bielsku obchód imienin Marszalka Józefa Pił- 
sudzkiego.

W niedziele zebrały się na Rynku W Białej 
stowarzyszenia, jak inwalidzi, stów b. legjo- 
nistow, b. wojskowych, oraz oddziały Przysposo­
bienia Wojskowego.

Na Placu Wolności komendanci poszczegol 
nych oddziałów złożyli «aport dowódcy dÿwrzji 
podhalańskiej generałowi Przeździeckiemu.

Do zebranych na PI. Wolności przemógł 
sekretarz Pady Powiatowej p Chabałowski, pc 
czem rozwinął się jwchód, który przeszedł ul. 
Główną do Bielska, gdzie na Rynku krótkie prze­
mówienie wygłosił »ędzia dr. Döllinger.

Równocześnie odbyły Wę uroczyste rabożeń- 
etwa z udziałem przedstawicieli władz i wojsko 
u ości w synagodze i kościele ewangelickim w 
Białej.

Popołudniu zespół teatralny z Katowic ode­
grał w teatrze w Bielsku „Waiszawiankę“ i 
„Noc listopadową“ Wyśpiańskiego.

Przed rozpoczęciem przedstawienia wygłosił 
przemówienie pułkownik Malinowski.

Zaś w kinach Bałej i Bielska wyświetlano 
dla ludności i wojska okolicznościowe obrazy.

Wieczorem orkiestry wojskowe i cywilne 
odegrały ulicami capstrzyk

W poniedziałek w dzien imienin o godz. 9 
rano odbyło się uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele parafialnym w Bielsku z udziałam władz 
państwowych. samorządowych : generalicji, oraz 
delegacji związków ii stowarzyszeń polskich 1 
niemieckich W tym samym czasie w kościele 
parafjalnym w Białej odbyło się nabożeństwo dla 
młodzieży szkół powszechnych i średnich.

O godz 11 dopoł. odbvla się defilada wojska 
i oddziałów Przysp osobienia Wojskowego. Defi­
ladę odebrał generał Przezdziecki.

W międzyczasie starostowie w Białej i Biel­
aku przyjmowali życzenia od przedstawicier 
władz, stowarzyszeń i zw.ązków, oraz osób 
prywatnych dla Marszalka J Piłsudskego

Wieczorem o godz 7 odbyła się w teatrze w 
Bielsku uroczysta Akademja poprzedzona prze­
mówieniem generała Przeździeckiego.

Domy miasta były udekorowane sztandarami 
o barwach państwowych i miejskich, okna zaś 
ozdobiono nalepkami z wizerunkiem; Marsza1 ca

Król polski domaga się 
unieważnienia wyborów.

Wesoły dokument
Do sądu Najwyższego wpłynęła skarga 

Zigmunta Wilskiego, który, jak wiadomo, uroił 
sobie, że jest królem i mianuje się królem Zyg­
muntem IV. Skaiga skierowana jest przeciwko 
wyborom do Seimu w calem państwie. Wesoły 
ten dokument bizmi jak następuje:

„Ponieważ jako kandydatów do Sejmu 
partie polityczne wysunęły ludzi skompromito­
wanych w ostatnim Sejmie, zarzutem ciężkim, 
zrobionym przez marszałka Piłsudskiego, zarzu­
tem nadmiaru nieprawości, i mianem „szuje“, na 
co oni nie reagowali żadnym gestem, wobec tego 
partje, jako takie, mające na względzie li tylko 
egoistyczny kierunek żądań, mogą sobie w duszy 
rozgrzeszyć swoich wysłańców. Ale jeżeli spra­
wy tak stanęły, że az zamach stanu musiał je 
przemienić, to społeczeństwo musi domagać się 
wyraźnych i skutecznych konsekw encji zamachu 
stanu, co w pierwszym rzędzie witano ujawnić się 
w niedopuszczeniu do Sejmu szuj, nieprawością 
pokajanych. Z tego względu upraszam Sąd Naj- 
wyžszv wybory’ do Sejmu, uskutecznione w dniu 
4 mana 1998 r. uznać i ogłosić za nieważne“.

Klęska bezdomności 
w Warszawie.

Brak mieszkań.
Ze sprawozdania m ejskiego Komitetu walki 

z bezdomnością wyn-ka, że w tej chwili jest u 
mieszczonych w schroniskach dla bezdomnych 
8396 osób. Poza tent natychmiastową potrzebę 
nowych mieszkań stwierdzono dla 3800 osób, 
które jednak mieszkań tych otrzymać nie mogą.

Komitet walki z bezdomnością przewiduje, 
że w ciągu r. b. zgłoś, się o przydzielenie miesz 
kan przynajmniej 6000 osób Łącznie zatem zaj­
dzie potrzeba pomieszczenia w ciągu roku naj­
mniej 10.000 osób.

Dane te wskazują, że bezdomność w stolicy 
wzmaga się w sposób zastraszający, mimo wysił­
ków ze strony miasta, by niedoli tej zapobiegać.

Komitet rozbudowy w bież, sezonie budo­
wlanym przewiduje wykończenie, względnie wy­
budowanie Ď10 mieszkań. Jeśli dodać do tego 
53 mieszkania, obecnie wykończenie przy ul. 
Leszno 96 otrzyma s:ę 663 in eszkaąia, które po­
mieścić mogą 3000 osób Zabraknie zatem po­
mieszczeń dla 7000 osób, na 00 potrzeba około 
1500 m.eszkań

Polsce blisko 18 osób, czyli, że dwa razy więcej, 
niż wr Holandji. We Francji umiera 17, a na 
Węgrzech 16 osób na 1000 mieszKancow

Pomimo to ogólny przyrost ludności pozo- 
staje w Polsce największy, wynosi bowiem — 
po potrąceniu zgonów — 14 osób na każdy 
tysiąc mieszkańców

Z życia organizacyjnego.
Założenie komitetu P. P. S. w Pisa zowicack.

W niedzielę, dnia 18 marca br. odbyto się 
w gospodzie p. Jędrz.jki w Pisarzowicach ze­
branie organizacyjne PPS

Do zebranych przemówił tow. St. Piątkowski 
z Białej, który naszkicował krótki rys historji 
socjalizmu i P. P S., poczem po zaznajomieniu 
obecnych z progi amem partyjnym przystąpiono 
do wyboru zarządu, do którego weszli wypróbo­
wani towarzysze.

Założenie komitetu P. P. S. w Pisarzowicach 
jest pewnym, tamtejszym kołtunom nie na rękę, 
gdyż tracą przez to ostatni grunt pod nogami.

Stiaszenie ludzi komunizmem, jak to po­
dobno czynił pewien urzędowy osobnik, wzbudzić 
musi wśród uświadomionych socjalistycznie robot­
ników’ tylko uśmiech politowania.

Wieczorek dla uczelnia 80 letniej rocznicy 
rewolucji 1848 r.

W niedzielę, dnia 18 marca odbył się w sali 
gospody gminnej (p. Żaka) uroczysty wieczorek 
dla uczczenia 80-ktiiies rewolucji 1S48 r.

Zagaił uroczystość tow. Feikes Jerzy, poczem 
chór odśpiewał „Cześć Piacy“ a orkiestra ode­
grała „MiędzynarodówKę“.

Krótki rys historycznego przebiegu rewolucji 
1848 r., oraz jej znaczenie dla prok-tarjatc omó­
wili — w języku niemacckim tow dr. Gliicks- 
maiuj, w polskimi toiv A. Pająk.

Chór mieszany odśpiewał udatnie kilka utwo­
rów, oraz teatr amatorski odegrał po mistrzow­
sku sztukę ludową.

Całość wieczorku wj-padła bardzo sympa­
tycznie.

Wyborcy wskazali księżom 
właściwa pole działania.

Jako pomyślny objaw uznać trzeba wynik 
wiborów odnośnie kandydatur księżych. Oto wy­
borcy wskazali politykującjm księżom, ze miejsce 
ich jest nie w Sejmie, ale w kościele. W pierw­
szym Sejmie ustawodawczym było 33 księży- W 
diugim Sejmie było już tylko 18 a obecnie wy­
brano jedynie 8 Icsięży na posłów’ A i tych 8 
księży rozparcelowano po różnych stronnictwach 
j tak; 1 z listy nr. 1, 1 z listy nr. 24, 1 z listy 
nr. 25, 2 z listy nr. 30, 1 z listy Korfantego, 
2 z listy nr. 18 Agitacja siarką piekielną okazała 
się mało skuteczną.

Ministrowie, urzędnicy i ofi­
cerowie wybreni z „Jedynki“

„Wyzyskiwany“ arcyksiążę.
Najwyższy Trybunał Administracyjny ma 

wydać decyzję w sprawie pretensji „arcyksięcia* 
Karola Habsburga przeciwko województwu kra­
kowskiemu Wzburzyła się szlachetna krew na 
zbyt wysoki wymiar daniny leśnej z jigo mająt­
ków. Do 3-go kwietnia jednak będzie dręczy! 
Niepokój uciśnionego magnata, gdyż do tej daty 
Trybunał odroczył w’ydanie decyzji.

Polska ma największy przy­
rost ludność^.

W dziedzinie przyrostu ludności Polska za­
jęła miejsce przodujące wśród państw Europy 
Zachodniej. Na 1000 Polaków przypada 32 uro­
dzin rocznie: na 1000 Węgrów — 26; na 1000 
Niemców — tylko 19; na 1000 Holendrów — 
24; na 1000 Francuzów — 18: na 1000 Anglików 
17 dzieci-

Na 1000 mieszkańców umiera jednak w

zatrzymają mandaty posel­
skie.

Jak „Naprzód“ donosi, wszyscy ministrowie 
i urzędnicy wy brani do Sejmu z listy „be~party j- 
nego bloku współpracy z rządem“ zatrzymaj« 
mandaty poselskie. To samo odnosi się do ofi­
cerów, którzy weszli do Sejmu, z wyjątkiem 
gen. Galicy i pułk. Pierackiego, którzy pozo­
staną w armji.
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Wi’ki endeckie,
Księża wojna, rozpętana w imię wiary i oj­

czyzny przez rozpolitykowanych „dobrodziejów“ 
w sutannie narodowej, katolickiej, ludowej, bez­
partyjnej i chrześcijańskiej zasmuciła wielce, 
wiecie kogo? — „Placówkę Kresową“!

Łzy wielkie jak groch toczą się po zbolałej 
twarzy niedoszłego posła, redaktora kanaikowej 
„Placówki“ pana dwojga imion Zajączka.

Z rozdartemi szaty umieścił w podwójnym 
N-rze 11—12 swego pisma artykuł: „Kto pod­
rywa autorytet Kościoła i duchowieństwa?,.

Przytoczymy tutaj tylko urywek z tego 
tasiemcowego artykułu, w którym dostało się 
po palcach nawet figlarnym Nestkom z Domu 
Katolickiego

Po wyszydzeniu chadecji, piasta, trzydziestki 
i jedynki, palnął księżom z tych obozów następu 
jącą orację:

„Czy wobec tego, ime będzie sprawiedli- 
wem, lwią część winy za rozbicie w obozie 
katolickim, a w konsekwencji za przegraną, 
złożyć na rózmch Świądrów, Madejów, Mączyn- 
skich, Londzmów, Czujów, Kasprzyków i in­
nych, stawiających cele osobiste czy partyjne, 
ponad interes Boga i Ojczyzny?“

Przygarniał kocioł garnkowi...
Kiedyż to mili endecy stawialiście interes 

Boga i Ojczyzny wyżej od swego interesu osobis 
tego czy partyjnego? Czy wtedy, gdy uciekaliście 
przed nawałą bolszewicką ze swtmi skarbami do 
Poznania i zagranicę? Albo wtedy, gdysae 
pierwszego Prezydenta Rzplitej obrzucali bio-

, kaznodziejami.
tern?

Wszak cała ta brać klerykatoa chadecko- 
Czujjwo-Londzinowo-piastowa, tó wierni ucz­
niowie waszych zgniłych, sp'ôchniatych średnio­
wiecznych rozumowań!

Powiadacie
„Nie jesteśmy zwolennikami odsuwania 

Wieleb. Duchowieństwa od polityku, naodwrót, 
uważamy wpływ Jego na sprawy polityczne 
za wielce pożądany, a nawet wprost za koniecz­
ny, tylko w charakterze łącznika ducha i po­
koju i porozum enia a nie gorszącego rozbija­
nia i demoralizującego zacietrzewienia partyj- 

j nego“.
Duchowieństwo, jako łącznik ducha i pokoju 

i porozum lenia — ładne życzenie! Lecz lud polski 
pamięta oo innego! Pamięta on, że właśnie en­
decja to była, która z duchowieństwa uczyniła 
narzędzie gorszącego rozbijania i demoralizu­
jącego -zacietrzewienia partyjnego.

Świadczą o tern mowy ks. Lutosławskiego 
w Sejmie, gloryfikacja mordercy ś. p. Nantto 
wieża — Niewiadomskiego i wiele i inycli rzeczy.

Teraz kiedy rozpolitykowany kler w więk 
szej swej części odczepił się od rydwanu endec­
kiego i poszedł tam, gdzie pełniejsze śpichrze, 
lament i biadanie rozlega się w obozie wilków 
endeckich.

Interes „Boga i Ojczyzny“ przeniósł się 
w inne ręce, endekom została .. . figa.

Jedynie sanacyjna Kanossa i pułkownik 
Sławek może tu coś poradzić...

szalek zawsze w właściwym czasie otrzymał
Sądzono widocznie, iż dzięki niedoręczeni, 

paczki me padnie w Milówce ani jeden glos n! 
listę Nr. 2.

Sprawę tę poruszymy jeszcze na właściwej 
miejscu.

Co komu wolno.
Po konfiskacie „Robotnika“.
Piątkowy numer „Robotnika“ został skon 

fiskowany z powodu artykułów: „Kandydatur; 
p. Bartla“ i „Gn ew i prawda“. W związk 
z konfiskatą jutrzejszy „Robotuk“ podaje na 
stępujące uwagi:

Otrzymaliśmy o tej konfiskacie pismo p. Szy. 
szłowicza za komisarza rządu na miasto stół. War. 
szawę. Z pisma p. Szyszłowicza dowiedzk liśnn 
się rzeczy dla nas i społeczeństwa nowej, 
a mianowicie, że kandydatura p. Kazimierza 
Bartla na stanowisko marszałka Sejmu, stanowi 
pewien rodzai tabu, me podlegający7 dyskusji 
Dowiedzieliśmy się także, że panu posłowi Lec. 
poldowi Tomaszkiewiczowi wofrio sypać obeł 
garni pod naszym adresem, ale nam nie wolno 
p. Tomaszkiewiczowi odpowiadać w tonie zu­
pełnie sj»kojnym.

Wprawdzie Pan Prezydent Rzeczj-pospolitej 
podpisując rozjoorządzenie z dnia 10 maja 1927 
nie przewidział z pewnością jakie wnioski wy- 
ciągnie z niego p Szyszłowicz i Jaroszewicz, 
ograniczamy się więc na razie do stwierdzeni? 
faktu, że polemika z panem, panie Tomaszkiewicz 
należy do zadań skomplikowanych, o stronie 
prawnej zadecyduje sąd.

Czem jest Kasa Stefczyka 
W Międzybrodziu?

Istnieje w Międzybrodziu baalskiem Kasa 
Stefczyka, która swym członkom udziela w 
razie jxitrzeby pożyczki.

Prezesem jej jest ks Zabrzeski, sekretarzem 
endek, niejaki p. Konior.

Członek tejże Kasy Martyniak Szczepan zgło­
sił s*ę tamże w dniu 4 marca br. z prośbą o po­
życzkę, którą Zarząd odrzucił

W dniu 11 marca br. ze strony Zarządu 
zwrócono sie do Martyniaka z uwagą, że pożyczki 
nie dostanie dlatego, ponieważ Piotr Zontek i 
Haręźlak Franciszek stwierdzili, iż agitował an 
za dwójką.

Obaj ci donosiciele pracują we farbiarni fa 
bryki Tugendhata w Białej i przez cały okres 
wyborczy agitowali całą parą za listą Nr. 24, 
aczkolwiek są także członkami Kasy Stefczyka.

Widocznie według swo;stego rozumowania 
ks. proboszcza, tylko endecy posiadają monopol 
na przekonania polityczne, tylko robotnik socja­
listyczny nie.

Niechże sobie Zarząd Kasy Stefczyka w Mię­
dzybrodziu bialskiem tak iimipertymencko z ro­
botnikami nie postępuje, bo nie nos dla taba- 
kiery, ale tabakiera dla nosa służy.

Zorganizowani robotnicy w tirm e Tugend - 
hat nie zapomną łizuństwa i d(»nosicielstwa ta­
kich Zontków i Haręźlaków, zaś ks Zabrzeski 
wraz z całym Zarządem podobném postępowa­
niem pochodu socjalizmu nie wstrzymią.

Jak agitowała „Jedynka“? 
Do wiadomości „pięknoduchów“ z grona posłów 

„Bloku współpracy z rządem“.
Pod tym tytułem piszc „Robotnik“: 

Odezwa, wydana na Polesiu w języku rosyjskm 
pomiędzy 4 a 11 marca.

(Tłómaczenie dosłowne).
„Obywatele!

Wyborcy Polesia!
Wybo'y na Polesiu przyniosły 100.000 

głosów liście Nr. 1, liście marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Ale wy, chłopi, zwłaszcza mło­
dzi. daliście jeszcze 60.000 głosów liście 19, 
Siel-Robów i komm.stów, wrogów Józefa Pił­
sudskiego, wrogów ma teczki-Polski

Coście wy narobili?
Teraz Rząd będzie wiedział w jakiej gmi­

nie większość stanowią jego wrogowie! I tej 
gminie nie dadzą ani pożyczek, nie wydzielą 
chutorów, będą dusić [»datkami i karami 
pieniężneniŁ

Poprawcie błąd i
głosujcie do Senatu 

ma listę Nr. 1!
Na pierwszc-m miejscu tej listy stoi mbi­

st er rolnictwa Niczabytowski...“
Dosłownie! Oryginał tego tworu jest do 

obejrzenia w naszej redakcji.
Panowie [»słowie z „jedynki“, — tu niema

żartów. Takie odezwy s;ł robotą antypaństwową 
bez najmniejszej przesady.

Jak to. p. profesorze Makowski i panie mi­
nistrze Niezabytowski ? To w jjanów imieniu 
twierdzi się wyborcom Polesia, że podzał podat­
ków i pożyczek ma być w Polsce zależny rze­
komo od sposobu głosowania do Sejmu i do 
Senatu !

Wszak takie twierdzenie, panie profesorze 
prawa karnego Makowski, oznacza likwidację 
wszelkiego poczucia prawnego ludności

Napiętnowany oszczerca.
Wyrokiem Sądu Pokoju w Pilicy (jjow 

Olkusz) z dnia 8 marca br. Czuma Andrzej, przy­
wódca t. zw. P. P. S. lewicy, został skazany na 
jeden miesiąc więzienia i zapłacenie 5 zł. opłat 
sądowych za oszczerstwo, rzucone na tow. Bo­
ciana Zygmunta, sekretarza Centralnego Związku 
Chemicznego w Krakowie, którego nazwał łapo­
wnikom i sprzedawczykiem strajku naftowców

Tak samo wyrokiem Sądu w Bielsku z dnia 
20 J itego br. został Czuma skazany na 5 dni 
aresztu lub zapłacenie 00 zł. grzywny i 45 zl. 
kosztów sądowych za oszczerstwo, rzucone tu 
tow. Rosinera, sekretarza Rady Związków Zawo­
dowych w Bielsku

Oprócz tych wyroków sam Czuma przyznaje 
się w swoich świstkach, że ma jeszcze wytoczo­
nych 18 rozprav/ sądowych o obrożę czci 
i oszczerstwa.

Kto winien?
Różnemi sposobami i metodami usiłował}7 

„powołane“ i niepowołane czynniki udaremnić 
ludności pracującej glosowanie na listę P. P. S.

Milówka, pól-wieś, pół-miasteczko w żywiec­
kim [»wiecie należała do tych miejscowości w 
Polsce, gdzie nazwą: socjalista, jak w średnio­
wiecznych czasach djabłem straszono naiwnych 
ludzi.

Mimo to socjalizm i tutaj w ostatnim czasie 
rozszerzył się dość silnie, lecz to właśnie napeł­
niło miejscowych kacyków piastowych niewy- 
słowionym strachem. Zmobilizowano też wszyst­
ko, by się uchronić od czerwonego niebezpie­
czeństwa.

Okręgowy Sekretarjat P. P. S. w Białej wy­
słał w dniu 5 marca br. do tow. Marszałka J. 
w Milówce paczkę, która zawierała kartki do 
głosowania do wyborów senackich.

Paczkę tę otrzymał adresat w pięć dni po wy­
borach do Senatu, t. j. 19 marca. Ponieważ urząd 
pocztowy w Milów7ce przesyłki pocztowe, za­
adresowane do [»bliskich okoiic posyła do wójta, 
który je dalej rozsyła, budzi się w nas uza­
sadnione [»dejrzenie, iż paczkę umyślnie prze­
trzymano, tembardziej, że od tow». Marszałka za­
żądano 2 zł. 10 gr. za nieodebranie paczki w 
właściwym terminie, aczkolwiek nikt go o tern 
nie zawiadom ił.

Jest to zaprawdę skandal, gdyż wszelkie tonę 
przesyłki wysyłane przez Sekretarjat, tow. Mar-

Nieodżałowanej pamięci tow. Michał Alek 
sander Sulkiewicz, gdy był bardzo z czegoś zły. 
zwykł był mawiać: „Władza lepiej wie, władzy 
me zrozumiesz“. Towj Michał poległ na fron­
cie legjonowym nad Stochodem i nie doczekał się 
chwili, której nieprzeczuwal zapewne, że p. Szy­
szłowicz będzie konfiskował „Robotnika“ w 
Polsce niepodległej, ponieważ nie wzbudziła 
w nas entuzjazmu kandydatura p. Bartla. Trudno, 
panowie Szyszłowicz i Jaroszewdcz są dziś wła­
dzą. Nie na długo, nie na długo. Przyłożyli 
pieczęć tabu do delikatnych postaci panów Bartla 
i Tomaszkiewicza, ale jeśli p. Szyszlowicz myśli, 
że pomógł p. Bartlowi do marszałkowania w 
Sejmie, to się grubo myli, wręcz odwrotnie!

Groźba zerwania rokowań 
polsko-niemieckich.

Prasa niemiecka bez różnicy odcieni atakuji 
Rząd polski za rozporządzenie, dotyczące strefy 
granicznej.

Rozporządzenie to brzmi jak następuje:
„W pasie granicznym cudzoziemcy, cudzo 

ziemskie osoby prawne, jako też osoby prawni 
krajowe, których zarząd jest cudzoziemski, 
mogą od dnia wejścia w życie rozporządzenia 1 
niniejszego tylko na podstawie zezwolenia:

aj nabywać nieruchomości w drodze ak-1 
tów prawnych, zawartych między żyjącyimfi,

b) dalej zatrzymać własność nieruchomą, 
nabytą w drodze sjjadkobrania“.

Zezwoleń udziela rada ministrów na wnio­
sek ministra spraw wewnętrznych jeżeli za­
chodzą okoliczności uwzględnienia godne.

Właściwy wojewoda może również za­
bronić poszczególnym cudzoziemcom wykony- I 
Wania w pasie granicznym czynności niżej wy­

mienionych, jeżeliby to wykonywanie było tu- 
ciążliwe z uwagi na dobro Państwa, a zwłasz­
cza ze względu na bezpieczeństwo łub porzą­
dek publiczny, a manowicie:

a) [»siadania dzierżawienia, użytkowania 
i zarządu nieruchomości lub części nierucho 
mości,

0) wykonywanie handlu i przemysłu,
c) kierownictwa i eksploatacji robót i 

przedsiębiorstw7.
Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 

31 marca r. b.
Niemcy uważają, że rozporządzenie to go dz» 

w interesy obywateli niemieckich i podrywa ich 
stosunki z Niemcami polskimi. Nie ulega wąt- j 
pliwości, że przepisy rozporządzenia krępują swo­
bodę ruchów obywateli niemieckich.

Bardzo wątpimy, czy rozporządzenie to było j 
potrzebne, czy zrównoważy szkody, jakie po- . 
ciągnie za sobą w razie zerwania rokowań handlo- I 
wych przez Niemcy, czego energicznie doma 
gają się już nacjonaliści niemieccy.

Tn vxrnvwev f Nie Wifino I
1 U WUT resłaurrcyi ka J

wiarni i cukierni, gdzie niema „ Wyzwolenia I 
Społecznego“O K R. P. P S. J
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Rządowcy między sobą
oszustwem jarmarcznem, polegającem ma starym 
tncku przekupniów.

Kazdy z nich ma na sprzedaż towar jednej 
i tej samej jakości, z jednego i tego samego 
skladu, różnicę stanowią tu tylko nalepki i roz­
piętość gardła przekupniów.

Organ rządowego stronnictwa 30-ki (Kato- 
cka Unja Z em Zachodnich) „Lud Katolicki“ 
jr N-rze 12 tak oto ocenia wierszem swego 
^spółbraciszka z jedynki:

Parcelacja „Jedyrtki“.

u
i.
t
a.

'■
r.
b ‘
i
u
w
ii
)■

O tym nowym Sejmie pono 
Takie krążą już nowinki, 
Że w nim pierwszą będzie sprawa 
Parcelacja „Jedynki“.

Rozejdą się „Jedyukarze" 
Uniżeni Dziadka słudzy 
Jedni pójdą se do Sasa 
A do Lasa czmychną drudzy.

Bo z ukosa wściekłym wzrokiem 
Będzie jako pies spozierał 
Chłop na pana, Żyd na chłopa. 
Na cywila zaś, generał.

ł. 
o 
i-

ý 
7

E, 
a 
z

Do zlepienia tej „Jedynki“, 
Do zlepienia tego sprzętu 
Braknie panu Piłsudskiemu 
Z miłujących serc cementu.

Trafna charakterystyka „Jedynki“ ze strony
jtrzydziestki“, tylko na miły Bóg, dlaczegóż nie 
I owie ks. Czuj swym baranom, którym polecił 

o Senatu glosować na „Jedynkę“, ze polityka 
tronnictwa Katolicko-Ludowego jest zwyczajnem

Powsinoga, który tak chętnie bajdurzy w 
gwarze chłopskiej w organie księży Czuja i Świą- 
dra, odsłania nam rąbek tej „bezpartyjnej“ ideo- 
wości, łączącej jedynkę z trzydziestką.

Posłuchajmy jego paplaniny:
„Pamiętaj więc narodzie nie pić tej go- 

rzoły żydowskiej, co wiedzie ino na zatratę 
duszy i mandatu.

A kiq już chcecie koniecznie, to pijcie 
piwo okocimskie baronia Goetza i głosujcie na 
listę senacką numero jeden, bo na niej ten 
pworób postawił swojom osobę, a potanieje 
piwo ku ochłodzie waszych serc rozpalonych 
wyborczą walką“.

Niechże teraz trzydziestka katolicko-ludowa 
zwozi swoich baranów do barona Goetza na 
piwo, a różnice „ideowe“ z pewnością jedynka 
z nią w browarze wyrówna. Po drodze można 
zahaczyć o gorzelnię „małorolnego“ pasta z trzy­
dziestki hr. Stadnickiego, gdzie podobno żydzi 
zakupują gorzałę dla swych karczem, którą tak 
nieiawidzi dobroduszny Powsinoga.

Tym sposobem mandaty zostaną a dusza się 
tez tam ;akoś z piwem i gorzałą pugodzi.

Co to za wójt?
Bujaków jest tą szczęśliwą wioską, która 

ř poże się poszczycić mebylejakiim wójtem.
. I Niejeden nędzarz, którego całym majątkiem 
> jest pięć palców i w dodatku jest bez pracy, nie 

może pojąć tego faktu, że jako samotnemu pań- 
t Itwo zasďku nie chce mu dać, gdyż takiemu 
i lej ze światem rozstać.

W tej ciężkiej doli są przecież i jasne pro- 
. łyki, rozświecające należycie sprawiedliwość spo- 

E mą, w którą niejeden może już zwątpił.
t I Takim promykiem jest osoba wójta w Buja- 

lawie, p. Dożaka Jana Posiada on 61/2 mor- 
|ńw pola, duży dom murowany, konia i t. p., 
I o i jest wójtem, i jako bezrobotny otrzymywał 
jjisilek podobno przez całe 13 tygodni. Widzi- 
Biy więc, że nie jest tak źle w Polsce, jak to 
łiektórzy pesymiści chcą w nas wmówić.

Ostatniemi czasy, z nadmiaru uciechy „pod- 
C imielił“ sobie, przyczem zdarzył się mu brzydki 

! ł ypadek
W tej sprawie zjawił się w naszej Redakcjii 

llozak Andrzej, który złożył następujące zezna- 
I

,,W poniedziałek, dnia 12 marca br. o godz, 
Iž5 popoł. szedłem sobie spokojnie drogą przez 
Wieś i na moje nieszczęście spotkałem wójta

■u

I towarzystwie Sadlika Józefa. Obaj byk w 
bardzo wesołym humorze. Przeszedłem koło nich 

■ -z pozdrowienia, gdyż wójt nasz znany jest 
I tego, iż nienawidzi całą duszą socjalistów. To 
1 idocznie poirytowało Sadlika, gdyż słyszałem 
3 k zwracał się do wójta ze sławami: „Ładny 
I »rządek, kiedy wójta w Bujakowie ludzie n‘e 
■pzdrawiają! — jabym tego lnie ścierpiał!“

Nie zwracałem na te słowa uwagi, tylko ma- 
Berowałem dalej. Gdy przechodziłem obok darni, 
By&koczył stamtąd zając, na którego gwizd- 
Blem.

Wójt utożsamił widocznie swą osobę z zają- 
Bm> &dyż nie trwało ani minuty, jak biegiem 
jpypadł do mnie, uderzając minie trzykrotnie 
B twarz i laską po głowie. Odepchnąłem go, 
■Ponieważ był pijany, wywrócił się. Laskę jego, 
B* corpus delicti zebrałem ze sobą do domu.

W następny dzień pod „czułą“ opieką policji 
■prowadzono mnie do kancelarji gminnej, gdzie 
Bsterunkowy wszelkiemi sposobami usiłował 
B*9‘ć we mnie przeświadczenie, że to ja roz- 
B’slnie zaczepiłem wójta z namowy tow. Łycz- 
■r że wołałem: „Na ciebie gwizdam ty jedyn- 
Brau!“

Zaprzeczyłem temu kategorycznie, a sprawę 
padu wójta na mą osobę skierowałem na 
“gę sądową.“ Dozak Andrzej.

Tyle nasz towarzysz. My ze swej strony 
1 ,aipy jeszcze} że wójt Bujakowa p. Dożak Jan 

cieszy się *w gminie swej zbytnią popular­
ną, której zwierzchnikiem jest tylko dzięki 
rjałnym wyborom.

Przemysłowcy metalowi 
śląska Cieszyńskiego. 
Nieustępliwość przedsiębiorców Bielska- 

eJ 1 okolicy przy rokowaniach o podwyżkę

1 w styczniu r. b. nasuwała nam podejrzenie, iż 
'oprócz zwykłei zachłanności — działają tu i inne 
powody wpływające na postępowanie sfer kapi­
talistycznych w okresie pomajowym Utwierdziło 
nas tez w tern mniemaniu pochopne zgodzenie 
się przemysłowców aa arbitraż zaofiarowany 
przez Ministerstwo Pracy.

Narzucony nam wkońcu nader niewystar­
czający wynik orzeczenia rozjemczego otworzył 
nam wreszcie wszystkim oczy.

Kapitaliści Śląska C eszyńskrego szli do War­
szawy w czas'e przedwyborczym chętnie, gdyż 
byli pewni, że zna idą zrozumienie dla ich rosz­
czeń — zwłaszcza, że Warszawa oficjalna w tym 
okresie zbierała poparcie dla swojej listy pro- 
rządowej.

To też my nie mieliśmy i nie mamy żadnych 
, złudzeń i oznajmiliśmy w porę, że ta potrawa 
'z soczewicy, w postaci 3—4o/o podwyżki płac 

i o przeciętnie lOtyo podniesione płace mini­
malne, nas nie zadowołni — przedsiębiorców zaś, 
korzystających na czasie, rozzuchwali tern więcej.

I oto teraz zbieramy plony.
Emaljowinia w Bielsku, druciarnia w Wado­

wicach jak dotąd nie przyznają wcale zarządzo­
nych arbitrażem podwyżek płac; fabrvka śrub 
w Sporyszu — Brevillier i Urban oraz Brown- 
Boveri w Cieszynie stosują połowicznie przy­
znane poprawy zarobków. W Węgierskiej Górce, 
niechęć do podporządkowania się rozjemstwu 
rządowemu, raczej opór, posunęli tamtejsi wielko­
rządcy obcego kapitału aż do lokautu, za to, 
że robotnicy, oparci o sprężystą organizację za- 
wadową, nie pozwolą się nadal wyzyskiwać

Rząd powinien wyciągnąć z tej sprawy ko­
nieczne wnioski i bacząc na to, aby rozjemstwo 
Ministerstwa Pracy mogło mieć potrzebne zna­
czenie przy wyrównaniu tarć lub zapobieganiu 
zatargom — winien wprowadzić przepisy waru­
jące moc obowiązującą swoim zarządzeniom.

Juz czas najwyższa, abyśmy doczekali się 
ustaw o umowach zbiorowych i sądach pracy.

Robotnicy atoli, przez wstępowanie do zrze­
szeń klasowych zawodowych i przez rozbudowy­
wanie wewnętrznej spa słości i sprężystości orga­
nizacyjnej (odpowiednie wkładki członkowskie), 
muszą, oprócz stałej koniecznej obrony poziomu 
stopy życiowej, nadrabiać jeszcze i niedostatki 
ustawodawcze w dziedzinie ochrony pracy przed 
zaborczością kap'talistôw.

Niech żyje Związek robotników przemysłu 
metalowego w Polsce! Wacław Ulanowski.

Kronika.
Wyplata doraźnych zapomóg bezrobotnym 

pracownicom umysłowym.
Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w 

Bielsku .podaje do publicznej wiadomości zain­
teresowanym bezrobotn-m pracownikom umysło­
wym, że wypłata zapomóg doraźnych za miesiąc 
marzec 1928 roku zostanie uskutecznioną w 
Obwodowem Biurze Funduszu Bezrobocia przy 
Starostw.e w Bielsku (II piętro, pokój Nr 10) 
w dniu 29 marca br. o godz. 10-tej dla bez­
robotnych zamieszkałych w powecie bielskim, 
zaś bezrobotnym zamieszkałym w powiecie cie­

szyńskim w dniu 30 marca 1928 r. w Urzędzie 
Pośrednictwa Pracy przy Starostwie w Cieszynie.

Wypłata wspomnianych zapomóg zostanie 
uskuteczniona tym bezrobotnymi, którzy me wy­
czerpali jakichkolwiek zasiłków ustawowych 13 
względnie 26 tygodni i nie podlegali ubezpie 
czeniu na wypadek bezrobocia, t. zn. winni zgło- 
sięć się bezrobotni b. urzędnicy państwowi i nit 
zabezpieczeni na wypadek bezrobocia.

Równocześnie zgłaszający się bezrobotni 
pracownicy umysłowi winni przedłożyć zaświad­
czenia gminne, stwierdzające miejsce zamieszka­
nia, stan rodzinny.

Bliższych informacji udziela każdorazowo 
Obwodowe Biuro Funduszu Bezrobocia przy’ 
Starostwie w Bielsku.
Więzienie dla fabrykantów, łamiących 8-godzinny 

dzień pracy.
Fabrykanci łódzcy, sanacyjnie usposobieni, 

stale i systematycznie łamią ustawę o ośmio­
godzinnym dniu pracy.

Sprawy takie od czasu do czasu są kierowane 
do sądów, lecz niska kara pieniężna wcale nie 
zraża fabrykantów.

W środę bieżącego tygodnia Sąd Pokoju roz­
poznawał Sprawy dwóch fabrykantów.

Pierwszy z nich fabrykant pończoch Szaja 
Grynberg zmuszał robotnice do pracy do 14 
godzin na dobę, a gdy która robotnica, upadając 
przy pracy, buntowała się. w rezultacie została 
zredukowana. Spotkała go jednak słuszna kara. 
Grynberg został skazany na jeden miesiąc bez­
względnego aresztu.

Drugi gagatek, to fabrykant przędzalni Emil 
Grynwald, zmuszał niepełnoletnie robotnice do 
pracy w (porze nocnej no i na dodatek łamał 
ośmiogodzinny dzień pracy, zmuszając do pracy 
po 10 do 12 godzin bez dodatkowego wynagro­
dzenia. Oporne wyrzucał z pracy.

Sąd skazał Grynwalda na dwa tygodnie bez­
względnego aresztu.

Nbwy gmach Sejhiu.
Dotychczasowy gmach Scimu był przerobio­

ny z rosyjskiego instytutu dla dziewcząt „błago- 
rodnych“, nie był jednak przystosowany do po­
trzeb nowoczesnego parlamentaryzmu

W nowym gmachu, który ma być ukończony 
na dzień otwarcia Sejmu, będzie nowa, wspa­
niała sala, nowe kuluary, bufet i hotel.

Nowa sala sejmowa — jak podaje jedno 
z pism — jest półkulista wykładana jest mar 
mu rem.

Nad trybuna marszałka, u góry, puste jeszcze 
miejsce, na którem znajdzie się sławmy obraz 
mistrza Matejki „Unja lubelska“.

Na prawo od fotelu Marszałka Sejmu miejsca 
dla ministrów, na lewo dla wiceministrów i wyz 
szych urzędników. Na góize po prawej strome 
loża Prezydenta Rzplitej, obok loża dyplomatów, 
naprzeciw' trybuny marszałkowskiej galerja dla 
publiczności, na lewo galer ja dziennikarska.

Z sali do obszernych kuluarów prowadzi 
osiemnaście drzwi. W kuluarach szerokich x 
widnych, staną równie wygodne kanapy . z każdej 
i nich widać co się na sali dzieje

Z kuluarów przechodzi się do dużej palarni, 
a następnie przez marmurowe schody ozdobione 
płaskorzeźbami do bufetu Najpierw dwie mniej­
sze sale (mówią, że zajmiŁe je „jedynka“), dalej 
duża sala z kolumnami o niskich schodzących 
oknach, widna i wesoła. Jest 1 mała salka z wej­
ściem wprost z poczekalni, gdzie posłowie będą 
mogi przyjmować gości z miasta.

Osobny korytarz prowadzi do sal komisyj­
nych. Będzie ich cztery, Najpiękniejszą jest 
okrągła sala budżetowa, mogąca pomieśćć 
kilkudziesięciu posłów. W salach będą ładne 
1 wygodne meble robione w Grudziądzu i Ra­
domiu, wybijane deminą skórą.

Wspaniale przedstawia się również czytelnia, 
w której znajdą się liczne pisma codzienne, tygo­
dniki i miesięczniki. Wszystkie komplety pism 
będą miały miejsce w suterenach.

Ponieważ bibljoteka sejmowa otrzyma wiel­
kie sale w starym gmachu, chcący pracować po­
ważnie będą mieli wszelkie ułatwienia.

177.000 bezrobotnych w Polsce.
Według ostatnich zestawień siaty stycznych 

za okres tygodniowy’ od 3—10 bm. liczba bez­
robotnych na terenie Rzplitej wykazuje zmniej­
szenie o 800 osób. Ogólna liczba pozbawionych 
pracy wynosi 177.000 osób, w tern 38.000 bez­
robotnych kobiet.

Dr. Putek rezygnuje z mandatu poselskiego.
Dowiadujemy się, że poseł „Wyzwolenia“ 

dr. Putek zrzekł się mandatu w okręgu 43, na 
rzecz kandydata 2-go miejsca. Rówciież dr. 
Putek zrezygnował z mandatu z listy państwo­
wej Dr. Putek w ciągu obecnej kadencji wy­
cofuje si ęz życia parlamentarnego.
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Komuniści wolą nacjonalistę nit socjalistę.
W ubiegłą środę paryska Rada miejska wy­

bierała swego przewodniczącego. Wa!ka roz­
grywała się między kandydatem socjalistycznym 
a nacjonalistą. Socjalista Le Troquer, jeden z naj­
starszych członków paitji, byłby już został w 
pierwszcm glosowaniu wybrany, gdyby komuniści 
nie byli wystawili własnego kandydata, mimo, 
ze mają w Radzie tylko 10 członków. Z powodu 
rozbicia się głosów glosowano trzykrotnie, przy- 
czem komuniści ciągle podhzymywali swą bez 
Inadziejną kandydaturę. Rezultat był ten, że 
wkońcu wybrany został nacjonalista Pokazuje 
się znowu, że komuniści wszędzie pop.erają 
reakcję, aby tylko zaszkodzić socjalistom — I to 
się nazywa „partja proletariatu“.

Groźne niebezpieczeństwo dla polskiego 
przemyshi węglowego.

Według nadchodzących wiadomość’ od 
Ib m został podjęty silny atak angielskiego 
przemysłu węglowego na rynkach bałtyckich, 
celem wyparcia konkurencji węgla polskiego. 
Wysokość premij eksportowych, przewidzianych 
przez organizację eksporterów węglowych (okrę­
gu Jorks, Derby aid Notts), nie jest stala dla' 
wszystkich eksporterów ang»elskich, lecz uzależ­
niona jest od kosztów produkcji pojedynczych 
przedsiębiorstw, podejmujących eksport na rynki 
obsług wane głównie przez przemysł węglowy’ 
polski. Organizacja pokrywa różnicę każdego 
eksportera między ceną osiągniętą na rynku 
eksportowym, a właściwem kosztami jego pro­
dukcji . Tak więc opodatkowanie na rzecz fun­
duszu dumpingowego jest równomierne, piemje 
ześ uzależnione zostały od potrzeb polityki eks­
portowej. Wyparcie węgla polskiego w obecnym 
momencie z rynków północnych oznaczałoby 
znaczne zwiększenie bezrobocia w dwu głównych 
okręgach przemysłowych Polski

Korespondencje.
JASIENICA. Wieś nasza Świetnie się spi­

sała podczas wyborów do Sejmu i Senatu mimo 
zaciekłej agitacji ze strony jedynki. Kierownik 
szkoły p. Bartoszek wybrał sobie godnego współ­
pracownika dla swej partji, bo byłego agitatora, 
czeskiego podczas plebiscytu p. Marosza, który 
obecnie odgrywa wielkiego patrjotę polskiego, 
choć dusza go ciągn ę gdzieindziej.

Nie mm są też panowie Zender, Keswon i Si­
kora, łakomi wielce na niskoprocentową po­
życzkę, którą mają nadzieję otrzymać za gębowa­
nie na P P. S.

Nauczycie! Bulowski roznosił gorliwie kartki, 
pisane czerwonym ołówkiem, zaś p Gruszka dla 
odmiany operował słownemu jedynkami, stra 
sząc łudzi, o de by głosy swe nie oddali na listę 
rządową, wszelakiemi okropnościami.

Lecz nikt się tych gróźb nie uląkł. P. P. S. 
otrzymała o 123 głosów więcej, jak jedynka. 
Za to do Senatu łapano stare babj po trzy złote, 
hvle tylko głosowały na jedynkę

Ponieważ w dniu tym była wielka zawieja 
śnieżna, zwozili jedynkarze dwoma powozami 
z fabryki „Mundus" wyborców. Stare, schorzałe 
kobiety zmuszano poprostu. ażeby wsiadały do 
powozów, zaś p Sikora usadzał dziadów, nad 
którymi dop.ero podczas wyborów poczuł dziwną 
litość

Na zakończenie zjedzono gulasz z 6 kilo 
gramów mięsa u żydówki Neumanowej.

P. P. S. nie rozpoiządza powozami fabrykan­
tów, jak sanatorzy z jedynki, dlatego też dużo 
łudzi naszych z powodu burzy śnieżnej nie 
głosowało.

PRUCHNA. W piątek, dnia 9 marca odbyło 
się tu w restauracji p Gabrysia zebranme prz.ed 
wyborcze, urządzone z ramienia P. P. S., na 
które zeszli się Lemie wyborczynie i vyboicy 
ze wszystkich sfer, jak rolnicy, robotnicy i kole 
jarze Przewodniczył tow. Fr. Wawrzyczek. Ten 
liczny’ udział należy podnieść ze względu na 
szaloną agitację za listą sanacyjną, szerzoną tutaj 
pod przewodnictwem miejscowego wójta Hudżca, 
który nawet w kancelarji gminnej nakłaniał oby­
wateli naszej gminy' do giosowan-a na listę 
Be-be, występując przeciw liście Nr. 2 Publicz­
nie oświadczył kilkakrotnie ten były renegat, że 
ten, który głosował będzie na listę Nr. 2, nie 
»trzyma ni tłuszczu, ni też węgla, który prze­
znaczy' Województwo dla miejscowych ubogich. 
To też referent tow Reger poświęcił w swej 
mowie programowej obszerniejszą wzmiankę 
omówieniu nieszczerych, obłudnych, ba poprostu 
chamskich sposobów walki obozu „jedynki“ prze­
ciw Nr. 2. W dyskusji zabiał głos tow. Máchej, 
który żalił się na stosunki „czysto galicyjskie“, 
jakie zaprowadził w Urzędzie gminnym wójt 
Hudziec. Agitator płatny „jedynki“ Bobemik

Redaktor odaewiedzialr 

usiłował udowodnić zebranym, że socjaliści za- 
stępują tylko robotników fabrycznych, zaś sana­
torzy też i małorolnych. Niestety dal temu za­
przańcowi ciętą odprawę tow. fx?sel Reger; ażeby 
zaś nie oberwać coś na skórę, ulotnił się cicha­
czem ten nowy prorok Za treściwą, trzygodzinną 
mowę nagrodzili słuchacze, tak rolnicy jak ro­
botnicy referenta hucznemt, długotiwającemi 
oklaskami.

Kącik humorystyczny.
Defilada.

Wachmistrz: — Melduję posłusznie... 
Rotmistiz: — Co się stało?
W.: — Żołnierz spadł z konia i na miejscu 

kark skręcił
R : — A koń cały?
W : - Cały.
R.: — To chwała Bogu, że nieszczęścia de 

było.
Przy drzwiach zamkniętych.

— Proszę pana sędziego o rozprawę przy 
zamkniętych drzwiach.

— Czy zeznania pańskie mają być drażliwej 
aatary?

— Nie, ale jak drzwi są otwarte test prze 
ciąg, a ja cierpię na reumatyzm.

Jedynka i trzydziestka.
— Powiedz mi, chłopcze, gdzie tu mieszka 

Kuba Kozik z jedynki?
— A dyć kole Józka Bajdmy z trzydziestki.
— A gdzie miieszKa Józek Baidura?
— Kole Kuby Kozika
— A gdzie om obaj mieszkają?
— Kole sie b ie.

Ideał pewnych „idealistów**...
— drzecie ten koń jest ślepy i głuchy.
— Ja wam coś powiem, może to i lepiej, że 

on 'i i e w i d z i i n i e s l y s z y tego co się dzieje 
na świecie.

Nadesłane.
Odczyt i Walne zgromadzenie.

Koło Powiatowe T S. L. m Króla Wł. 
Jagiełły w Białej ma zaszczyt zaprosić wszyst­
kich P T. Członków :na odczyt, który wygłosi 
z okazji WaLnego zgromadzenia tegoż Koła 
prezes p. dyr. giir.n Chmelowiec, na temat 
,,Mowa a pismo“ w sak rysunkowej Seminarjum 
nauczycielskiego w Białej przy ulicy Komoro- 
wickiei dnia 27 marca 1928 r. o godzinie i/aö-ei 
wieczorem. Gaście miłe widziani.

Następnie odbędzie się Walne zgromadzenie 
tegoż Koła z następującymi porządkiem dzien­
nym 1) Zagajenie, 2) Sprawozdanie Zarządu 
z działalności Koła za rok ubiegły, a mianowicie: 
sprawozdanie prezesa, sprawozdanie sakrt tarza, 
sprawozdanie skarbnika i sprawozdanie bibljote- 
karza, 3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 4) 
Dyskusja nad sprawozdani am1, 5) Wybory pre­
zesa i nowego Wydziału, o) Wnioski członków.

Gdyby o godna e 8-ej wieczorem nia zebrała 
się przepisana statutem ilość członków, odbędzie 
się Walne zgromadzenie o goilz. L'a9-ej bez wzglę­
du na ilość obecnych członków
Józef Adamczyk, włr Marjan Chmielowiec, włr. 

sekretarz przewodniczący.
Rejonowy Inspektorat koni.

W Bielsku utworzony zostai Rejonowy In­
spektorat koni rozciągający swą dzalajnośc na 
powiaty: Bełsko, Biała, Cieszyn, Chrzanów, 
Oświęcim, Pszczyna, Rybnik i Żywiec.
Lokal Inspektoratu znajduje się w koszarach 
21 pułku artylerji poi przy ul. Koszarowej.

Za Starostę : N i ż a n k o w s k i.

Ogłoszenia.
POWIATOWA KASA CHORYCH W I ALEJ.
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Dyżupy lekarskie 
w niedziele i święta 

w miesiącu marcu 1921.

W niedzielę, dnia 23/3 m&rca:
Dr. Grosu w Białej, budynek Pow. Kasy 
Chorych, tel. 1891
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 

rano o gedz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Aptek*i otwarta w niedziele i święta 
od godz. 11-tej rano do 1-szej po popołudniu. 

y Stanisław Kużma w Białej — Drukiem Gnata«

POLACY i POLKI!
Omijajcie pośredników, nabywajcie towar 

wprost z fabryki, gdzie za pieniądze wydawaj 
w waszych okolicach otrzymacie u nas podwój- 
ilość towaru. Firma nasza chcąc dać możnoś 
każdemu nabywania towarów o połowę tani; 
niż w Waszych miejscowościach, otwiera na wzr 
firm zagranicznych dział wysyłkowy, gdzie gj 
każdemu wysyła za zaliczką pocztową po otr?, 
maniu listownego zamówienia cały komplet tovr 
rów

tylko za 39 zł.
a mianowicie: 3 mtr. kortu podwójnej szer« 
kości w dobrym gatunku, kolor podług wyboru 
3 mtr. batystu na damską suknię w ślicznym 
deseniach. 3 mtr. zefiru na koszulę męską i 
różnych deseniach. 2 mtr. płótna białego n 
koszulę damską. 1 prześcieradło duże, 1 ręczni 
waflowy. 1 chustkę na głowę i 3 chusteczki bat) 
stowe do nosa.

Kiujnijący nic nie ryzykuje, gdyż o ile towa 
mu się nie podoba, przyjmujemy go z powrotem 
i pieniądze zwracamy. Kto przysyła 3 zł. ni 
płaci kosztów opakowania ani opłaty pocztowej

Zamówienia adresować:
„WYGODA PÜLCKA*-

Łódź, ul. Południowa 18, skrzynka poczt. 482

SŁYNN Y ANTROLOC
robi wspaniałą propozycję

É
bezpłatni i

..........
chce^Wam powiedzieć

czy przyszłość Wasza będzie szczęil 
wa i jasna Jakie osiągnięcie pcw 
dzenie w miłości, małżeństwie, przei 
sięwzięciach Waszych, planach 
pragnieniach. Możecie również otrzj 
mać wytłómaczenie wielu ważnyc 
zagadnień, którę jedynie Astrologj 
wyjaśnić jest zdolna.

Czy urodziłeś się pod szczęśliwą gwiazdą?
RAHAM, słynny orjentalista i astrolog, którego sti 

dja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny naw 
tysiącznych piśmiennych podziękowań z całego świat 
prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej nieporównan 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie. Waszej 
imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrologiczną ani 
lizę Waszej przyszłości która łącznie „z osobisten 
radami“ zawierać będzie wskazówki, które Was wprt 
wadzą niety>ko w zdumienie, ale w zapał i entuzjazn 
„Porady osobiste“ zdoine są zmienić bieg Wasze? 
życia Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym włąsnyi 
interesie - adres: RAMAH, Folio 122 PE, 44 Rue d 
Lisbonne, PARIS. Nadzwyczajna niespodzianka czek 
Wasi Jeżeli chcecie, możecie w liście -załączyć zł L 
w markach pocztowych, które przeznaczone są na p( 
krycie części kosztów porta i in — Porto do Francj 
zł 0 40 ______________

SLĄSKI URZĄD WOJEWÓDZKI
(Wydział Oświecenia Publicznego) ogłasza

KONKURS
na posadę 

starszego woźnego i pomocn. woźnej 
w Państw. Gimnazjum Polakiem w Bielski

Do posady przywiązane są pobory XII 
(trzynastej) względnie XV (piętnastej) grup 
uposażenia w myśl ustawy z dnia 9 październik 
1027 r. (Dz. U. R. P. Nr. 116, poz. 024), ort 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 4 lisw 
pula 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 118, poz. 
7 r 1925).

Reflektanci zechcą wnieść podania wprost d 
Dyrekcji Państwowego, Gmnazjum Polskie? 
w Bielsku w terminie do dnia 31 marca 19Î 
do których należy dołączyć: 1) metrykę uronzť 
nia, 2) poświadczenie obywatelstwa polskiej
3) świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza ■ 
rzędowego, 4) dokładny życiorys, udokumen' 
wany świadectwami i dowodami, z których 
wątpliwie wynikać musi ciągłość zajęć dotyd 
czasowych

Pierwszeństwo w nadaniu posady zastrz'4 
się wysłużonym wojskowym

Wydział Oświecenia Pibl cznep

Z23SZGZędZiGinOŻiiail0Ż^iBn!3ilZ!
---- kupując ---------------- 

pierścionki zaręcsynidwe i ślubn* 
zegary i zegarki, kulczyki i i. p<1

tamo&si“
Zegarmistrz J. !3IŁSS Jubiler

13 Bielsl'.o, Blichowa i*

a .lenknwa w Bielsku



Pismo polityczne, społeczne, relnicae i oświatowe. — Wychedai każdy piątek z datą niedzieli.
- ----------------—■---- JI ■ .==

Prenumerata na kwartał 2'50 zł.
- Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. —

Wydawca: Okręgawy Komitet P. P. S. w Białej.
-r - - --

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej perady prawnej 
===== Białe, ul. Komorowicku 4. ■ —

Nr. telefonu 10.55 ûodzmy przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 14. Biała, di*lh 1 kwietnia 1928 r. Kok XI

tybył do Sejmu p. premjer Piłsudski.

Powołane p. Bojki.
Po odczytywaniu orędzia p premjer odczytał 

jeszcze porządek dzienny pierwszego posiedze­
nia i powołał sia przewodniczącego posła Bojkę.

Poseł Boiko zajął miejsce na trybunie mar­
szałkowskiej i powołał na sekretarzy najmłod­
szych wiekiem posłów Kosibę i Pragę. Następ­
nie poseł Bojko przystępuje da aktu ślubowania 
poselskiego.

isudski powtarza dwukrotnie:

Po zakończeniu ślubowania poseł Wozmeki 
zada pctiowme głosu, jednak przewodniczący mu 
głosu nie udziela. Padają okrzyki pod adresem 
p. Bojki; pań nie jest przewodniczącym, afe 
przodownikiem.

To w. ^nacy Daszyński 
Marszałkiem S&jmu.

Przy pierwszem glosowaniu otrzymał tow.

Ślubowanie.
Gdy p Bo,ko oznajmia Izbie, że przystępuje 

do aktu ślubowania, poseł Jereinicz woła:
— Zgłaszam wniosek o odroczenie dzisiej­

szego posiedzenia.
Poseł Weźnicki: Proszę o głos w sprawie 

ślubowania!
Przewodniczący głosu nie udziela i odczy­

tuje rotę ślubowania. Sekretarze przystępują do 
kolejnego wywoływania nazwisk. Gdy wywo­
łują nazwisko wyprowadzonego przez policję 
posła Bagińskiego padają z ław lewicy okrzyki:

— Niema go! Policjanci go wynieśli z sali.
To samo powtarza się przy nazwiskach 

innych posłów usuniętych przez policję.
Niektórzy posłowie ukraińscy powtarzają po 

słowach ślubowania po ukraińsku: prysiahajgl 
pcczem po nieprzyjęciu tego oświadczenia przez, 
przewodniczącego do wiadomości, powtarzają po 
polsku: ślubuj?.

— Panowie będziecie wyrzuceni z sali.
Wobec niemilknącej wrzawy słowa p. prem 

■3 były słyszane jedynie przez nielicznych, 
żej siedzących posłów.

Policja wkracza na salę.
Po pierwszej burzy następuje chwila przy- 

fj ciszy. Na trybunach dla publiczności i w 
y dziennikarskiej szept}’: co to ma znaczyć?

W pewnym momencie otwierają się drzwi 
ewej strony i
salę wkracza oddział uzbrojonej policji pad 

Jdzą ministra spraw wewnętrznych p. Skład- 
kowskiego.

Zrywa się ponowna burza protestów i okrzv- 
w.

Pos. WcSnicki: Ładny początek!
Pos. Wyrzykowski: Hańba!
Marszałek Piłsudski: Uprzedzam panów, że 

’ będę urzędował przy krzykach i dlatego 
■nu urzędownie nie otworzę.

Pos. Wyrzykowski : Urzędownie. ale nie z 
«tją.

Pos. Polakiewicz coś krzyczy.

Punktualnie o godz. 5.30 p. premjer wszedł 
i salę posiedzeń. Wejście premjera posłowie 
edyinki“ powitali powstaniem. P. premjer wy­
śpi! w mundurze marszałkowskim ozdobionym 
derami i zajął trybunę marszałka Sejmu.

Pierwsza burza.
W tej chwili z law Ukraińców rozległy się 

eiwsze okrzyki: Precz z faszyzmem! Za terni 
rzykami następują następne, giną jednak w 
jólnej wrzawie. Z ław „jedynki“ pada pod 
■ estm Ukraińców okrzyk

Ile za te okrzyki dostaliście pieniędzy z 
skwy?

A ile rząd zapłacił „jedylnoe“ za wybory? 
odpowiada któryś z posłów ukraińskich.

Z każdą chwilą burza w Izbie wzmaga się. 
premjer wstaje i uderzając pięścią w stół 

iwi w stronę posłów: „Panowie będziecie wy- 
Jceni z seli.“ Okrzyki ponawiają się: „Macie 
1 sumieniu oszustwa wyborcze!“ Marszalek

głosów
W drugiem głosowtoainiu tow. Daszyński uzy­

skał 20ó głosów, poseł Bartel 142, poseł Zwie­
rzyński 37, poseł Szypuła 13. Głosowało 434 
posłow, vražných głosów było 398. Absolutna 
większość wynosi 200 głosów.

Wobec takiego wytniku głosowania tsw. Da­
szyński uzyskawszy sześć grosów polnad ahso- 

' łutną większość, a o 64 głosy więcej niż poseł 
Partei — został wybralny Marszałkiem Sejmu.

Wynik głosowania przyjęty został przez całą 
lewicę burzą niemilknących oklasków. Tym­
czasowy marszałek zapytał tow. Daszyńskiego 
czy wybór przyjmuje. Odpowiedź tow. Daszyń­
skiego, że wybór przyjmuje, wywołała pono winą ' 
burzę oklasków ogromnej większości posłów.

Posłowie „jedynki“ i ministrowie opuścili 
demo nstacyj nie salę posiedzeń. Odprowadziły 
ich h jni zr e okrzyki lewej stron}’ Izby

Przemówi.-Jnie M.-.rsz/rka Sejmu 
tow. Daszyńskiego.

Po objęciu przew odnictwa mat szalek Sejmu 
tow. Daszyński wygłosił następujące przemówię

Wysoka Izbo!
Dramatyczne posiedzenie dzisiejsze zakon- 

czyło się wyborem, który przyjmuję i po trzy 
dziestu latach pracy parlamentarnej uWażamf za 
najchlubniejsze odznaczenie obywatelskiej służ­
by. Jako marszałek SejimU będę strzegł praw 
i godności tej Izby, kierując się kia urzędzie 
marszałka zasadami sprawiedliwości i słusz­
ności.

Wiem dobrze, że moje urzędowanie mar­
szałka nie będzie funkcją beztroskiego życia 
Polityki marszałkowskiej i żadnej innej upra­
wiać nie będę! (Gorące brawa). Polityka jest 
rzeczą walczących często z sobą stronnictw, 
a nigdy marszałka Sejmu, współpraca lojalna, 
współpraca bez zadrażnień wzajemnych zo 
stanie przez wysoką Izbę podjęta i przyjęta, 
szczerą gotowością i rozwinięta ewentualnie do 
najdalszych granic.

Jednakowoż czujemy to wszyscy, że w tru­
dnych warunkach wysoka. Izba sama musi do­
konać wewnętrznej poważnej pracy, aby mogła 
jako czynnik pierwszorzędny służyć dziełu na­
prawy i odbudowy Rzeczypospolitej i aby oka­
zać się god iem przedstawicielstwem powszech­
nego głosowania narodu. (Gorące brawa).

Na podstawie artykułu 125 naszej konsty­
tucji z 17 marca 1921 roku, Sejm ten ma 
prawo mocą własną dokonać zmiany tej kon­
stytucji. Zaznaczenie tego należy już dziś na 
pie.wszem tego Sejmu posiedzeniu podnieść 
i podkreślić.

Niech mi wolno będzie na koniec wyrazić 
głębokie przekonanie, że uda się nam naszych 
wielkich uprawnień i wielkich też obowiązków 
użyć dla dobra krain i narodu w służbie ojczy­
zny (oklaski w całej Izbie).

Zamierzam' zwołać następne posiedzenie na 
jutro z porządkiem dziennymi: wybór wice­
marszałków i sekretarzy.

Na następnem posiedzeniu przystąpiono do 
wyboru wicemarszałków.

Po złożeniu ślubowania przez posłów, którzy

■ Sejmu z rękami skrzyżowań em i ,na piersiach.
■ Po wyprowadzeniu posłów opozycyjnych, posło­
wie z „jedynki“ zgotowali p. premjerowi owseję...

Gdy nastąpiło względne uspokojenie się 
sali, post:! Kościałkowski („jedynka“) wzniósł 
jakiś okrzyk. W odpowiedzi na co marszałek Pił­
sudski powtórzył: cicho tam! njej

Orędzie.
Wśród względnej ciszy przystąpił p premjer 

do odczytywania orędzia. Z powodu złej akusty­
ki sali, — słowa orędzia zostały usłyszane tylko 
przez posłów, siedzących najbliżej trybuny.

Po odczytaniu orędzia oświadcza p. premjer:
Cglaszam Sejm jako otwarty.

Podczas odczytywania orędzia przy słowach 
wstępu „W imieniu prezydenta Pzplltej“ wszyscy 
posłowie powstali z miejsc. Następnie zaś, pod­
czas odczytywania orędzia wszyscy posłowie, 
z wyjątkiem „jedynki“ i ministrów zajęli swoje 
miejsca.

Otwarcie Sejmu i Senatu.
NiesâyoEaane burzliwe sceny Sejreie. — Policja jpod i^mendą min. 

Sjladfejowskiego wyrzueřt^a posłów z sa£i sojuruuwej.
Przed rozpoczęciem obrad.

już o godzin e 5 popołudniu, a więc pół 
.dzmiy przed terminem otwarcia Sejmu, sala 
jczęła się wypełniać posłami, galerja zaś pfl- 
ikznością, która przybyła niezwykle licznie, 

łozach dyplomatycznych zajął miejsce korpus 
rplomatyczny w komplecie.

Na lewicy zajęli miejsce posłowie P. P. S., 
szýscy z czerwc nemi gwożdrmami w klapach 
irdutów. W pierwszym rzędzie zasiedli tow. 
larek, Żuławski i Niedziałkowski, w drugim 
ędzie w pośrodku tow. Daszyński.

Obok P. P. S. zajęli miejsca posłowie „Wy- 
voienia“, dalej ku prawej posłowie Stronnictwa 
hłopskiego, Piasta, Ch. D i N. P. R. Miejsce 
fltrum zajęli posłowie „jedynki“. Następnie 
Jdzieleni kilkunastu wolnemi miejscami — po- 
owue niemieccy i żydowscy, następnie posłowie 
iubu Narodowego (dawna nazwa związek ludo- 
n-narodowy, czyli endecja)

Posłowie słowiańskich mniejszości narodo-

Marszalek Piłsudski : Cicho tam, proszę nit 
przerywać !

Burza, z każdą chwilą wzrasta. Padają dzie­
siątki okrzyków, giną jednak w ogólnej wrzawie. 
Posłcwia P. P. S. intonują Czerwony Sztandar. Daszyński — 172 głosy; poseł Bartel — 136 
Tow. dr. Marek wybiega ku wchodzącemu na 
czele policji ministrowi Składkowskieimu i wy­
piera go ze sali. Posłowie zrywają się z miejsc. 
Policjanci za wskazówkami ministra Skłndknw- 
skiegu poczynają usuwać posłów, sza. piąć ich 
przyiem i popychając. W ten sposób została 
usunięta przez policjantów czę^ć posłów ukraiń­
skich i komunistycznych, oraz posłow‘e Btagiń- 
śki i Smoła z Wyzwolenia; razem usunięto 14 
posłów.

Posłów' tycli policjanci wyprowadzili do ku­
luarów, a następnie czterech z nich, a miaino- 
wicic Sochackiego, Warskicgo, dr. Baczyńskiego 

, i Szypnłę pod eskortą wyprowadzoino wogóle 
z gmachu Se.mu.

Przez cały czas skandalicznych scen, mar- 
ych zajęli miejsca dalsze po lewej stronie Izby ; szalek Piłsudski stał na trybunie marszałka 
W w centrum.

Przybycie premjera.
O godzinie 5.20 w otoczeniu licznej świty
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Dr. D. GROSS. •
WILKI W OWCZEJ SKÓRZE.

Kapitalizacja wewnętrzna szybka i obszerna jest konieczna, jednakowoż winna ona bj 
planową i społeczną. Kapitalizacja prywatna drogą nadzwyczajnych zysków przy p 
mocy karteli lub waloryzacji cel faworyzuje tylko pewne przedsiębiorstwa na szkód 

reszty warsztatów pracy i pauperyzuje szerokie sfery społeczeństwa.
W N-rze 21 dziennika krakowskiego „Czas“ 

z dnia 26 stycznia br. umieszczony jest charak­
terystyczny artykuł p. dra L. Falla, rzecznika 
kartelu węglowego p. t. Stabilizacja konjunktury, 
a kapitalizacja wewnętrzna. P. dr. Fali nawią­
zując do odczytu wygłoszonego niedawno w 
Katowicach przez p. prbf. Krzyżanowskiego za­
patruje się sceptycznie na postawioną przez niego 
tezę rozwoju kapitalizacji wewnętrznej drogą 
dobrowolnych oszczędności. Wedle zapatrywa­
nia p. dra Falla wzrost dobrowolnych oszczęd­
ności bardzo wolno postępuje naprzód, tak iż 
przy tym postępie „trzebaby chyba wieki cale 
czekać“, aż stan oszczędności w Państwie wy­
wrze poważniejszy wpływ na gospodarstwo w 
kraju.

P. dr. Fali uzasadnia swoją niewiarę w dosta­
tecznie szybki wzrost dobrowolnych oszczędno­
ści stosownie do potrzeb gospodarczych ogólną 
biedą szerokich warstw ludności „począwszy od 
zarobków robotniczych a skończywszy na pła­
cach wysokich dygnitarzy państwowych“.

Ze strony tych sfer nie spodziewa się p. dr. 
Fali odkładania oszczędności, bo kapitalizacja 
odbywa się z nadwyżek dochodów pozostałych 
po zaspokojeniu niezbędnych potrzeb kensum- 
cyjnych. P. dr. Fall nie dziwi się tedy, że kapi­
talizacja czyli dobrowolne odkładanie oszczęd 
ności w sferach wyż wyszczególnionych nie może 
raźno postąpić naprzód, bo dochód tych sfer co 
p. dr. Fali wyraźnie stwierdza, jest tak niski, że 
nie tylko o nadwyżkach dochodów, lecz nawet 
o pelnem zaspokojeniu wszystkich potrzeb kon- 
sumcyjnych odpowiednio do wymogów stanu 
danej warstwy społecznej mowy być nie może. 
Wychodząc z przedstawionych tu przez p. dra 
Falla założeń winno się dojść do następującej 
koWduzjl: Skoro po pierwsze „kapitalizacja od­
bywa się z indwvžek dochodów pozostałych po 
zaspokojeniu niezbędnych pot-zeb konsumcyj- 
nych“, skoro po wtóre „tych nadwyżek w sze­
rokich warsiwach ludności niema ", bo jest naw et

niedobór w sferach począwszy od robotników 
a skończywszy na dygnitarzach państwowych, t 
w takim razie winno się, albo powiększyć d„ 
chody tych szerokich sfer, albo szukać kapital! 
zacji w tych sferach ludności, gdzie istnieje nać 
wyżka dochodów pozostałych po zaspokojeni 
(niezbędnych potrzeb konsumcyjnych.

P. dr. Fali jednakowoż ani jednej aru dr 
giej konkluzji mię wyciąga. P. i1. Fali te ko« 
kluzje wyraźnie odrzuca. Pierwszą konkltuj 
p. dr. Fali odrzuca, bo powiększenie zarobkć, 
robotniczych, płac urzędniczych itp. — argumei 
tuje p. Fali — naruszyłoby równowagę budżet 
państwowego, jak i równowagę naszych warszti 
tów pracy. Druga konkluzja nie doprowadzi J 
celu, bo wedle p. Falla rozchodzi się tylko o „ni 
liczną uprzywilejowaną garstkę“. P. dr. Fali a 
lecą natomiast jako środek „przyspieszenia kap 
talizacji, wzrost dochodów wszelkiego rodzą 
warsztatów produkcyjnych“. Wykażę późnir 
że to jest z gruntu fałszywa i szkodliwa terapj 
że p. drowi Fallowi przedewszystkiem rozchod 
się o sztuczne podniesienie cen, a tern same, 
o zysk pew*nej gałęzi przemysłu w danym w 
padku przemysłu węglowego. Nim przejde 
szczegółowego omówienia tej kwestji zajnrę s 
sprawą przyśpieszenia kapitalizacji wewnętrzne 
Prawdą jest, że drogą dobrowolnych oszczędno? 
nie przeprowadzi się kapitalizacji wewnętrzn 
w takim tempie w takim stopniu jak tego wymaj 
odbudowa kraju i produkcji po straszinem zms 

I czeniu spowodowałem wojną światową i stosu 
' kami powojennemi. A przecież ta kapitalizaci 
wewnętrzna, i to intenzywna i szybka w in* 
resie Państwa i społeczeństwa jest potrzebn 
Kapitalizacja czyli (wedle Marksa T. I str. 54 
akumulacja kapitału jest rozszerzeiniem dotyc' 
czasowej skali produkcji. Podkreślam, że rozchodí 

■ się o rozszerzanie skali produkcji a nie zatrz 
Imanie dotychczasowej skali. Jeżeli bowiem! ch 
J odbudować zniszczone gospodarstwo, to mus 
rozszerzyć produkcję. (D. c. In.) 

byli nieobecni w dniu wczorajszym przystąpiono 
do wyboru pięciu wicemarszałków Sejmu.

Do skrutynjum (obliczania głosów) powo­
łano posłów: tow. Zarembę i pp. Kosibę i Pragę. 
Głosowało 404 posłów. Głosów otrzymali:

pos. Jan Woźnicki (Wyzwolenie) — 246, 
pos. tow. dr. Zygmunt Marek — 239, 
dos. Jan Dąbski (Stronnictwo chłopskie) — 

230. '
pos. książę Sewerytn Czetwertyński (endek) 

214,
pos. Zahajkiewicz (ukraiński socjalista) — 

201,
pos. dr. Thon (koło żydowskie) — 14, 
pos. Jan Dąbski (piast) — 11.
Ważnych głosów oddano 252, białych kaitek 

i głosów nieważnych 152, absolutna większość 
wynosiła 127 Wobec tego pierwszych pięciu 
posłów': Wpżnicki, Marek, Dębski, Czetwertyń- 
»ki, Zahajkiewicz zostało wybranych wicemarszał­
kami Sejmu.

O godzinie 6.30 — podczas przerwy w obra­
dach Sejmu — rozpoczęło się posiedzenie Senatu. 
Posiedzenie miało przebieg spokojny. P. premjer 
Piłsudski odczytał to samo orędzie p. prezydenta 
Rzeczypospolitej, które zostało odczytane w Sej­
mie

Po odczytaniu orędzia p. premjer
oglos:ł Senat za otwarty.

W myśl postanowienia prezydenta Rzeczy­
pospolitej przewodnictwo objął senator 'i lulje, 
który na sekretarzy zaprosił senator Gołuchow- 
skiego i Radomskiego. Po ślubowaniu, Senat 
przystąpił do wyboru swego marszałka.

Marszalek Senatu wybrany.
Glosowało 99 senatorów’. Białych kartek od 

dano 7, ważnych głosów było 92. Absolutna 
większość wynosiła 47.

Największą ilość głosów (54) otrzymał sena­
tor dr. Szymański, profesor uniwersytetu wileń­
skiego, wybrany z listy „jedynki“, iow. Posner 
otrzymał 25 głosów, senator Głąbiński — ośm 
głosów, senator średinawski — pięć głosow.

Senator Szymański wvbór przyjął.
Oburzające pominięcie tow. Limanowskiego.

Powszechne oburzenie w kołach demokra­
tycznych Warszawy wywołało niezrozumiałe dla 
nikogo a głęboko oburzające pominięcie tow, 
Bolesława Limanowskiego, który jako najstarszy 
wiekiem senator powinien był objąć przewod­
nictwo na pierwszem posiedzeniu Senatu.

Tymczasem przystępując do otwarcia sesji 
Senatu p. premjer oświadczył: powołuję na tym 
czasowego marszałka (najstarszego wiekiem 
senatora — tu p. premjer zrobił parosekundową. 
przerwę — senatora Thuljego.

Jak powszechnie wiadomo istotnie najstar­
szym senatorem iest tow. Bolesław Limanowski. 
Pominięcie więc tow. Limanowskiego jest rażą­
cym nietaktem;, dla nikogo niezrozumiałym.

Wybór wicemarszałków Senatu.
Przystąpiono do wyboru wicemarszałków 

Senatu "W głosowaniu uzyskali:
sen. Gliwic („jedynki“) — 89 głosów, tow. 

Posner — 86 głosów, san. Chałiuszczynski (Ukrai­
niec) _ 78 głosów, sen. Kozick, (endek) — 
9 głosów, sen. Thulje (chadek) — 6 głosów. Wy­
brani Gliwic, Posner, Ghałiuszczyński.

Sekretarzami Senatu wybrano senatorów : 
Kam’en"»ckiego (jedynka), Gołuchowsklego (je­
dynka), Kopcińskiego (P. P. S_), Wasiutynskiego 
(endek), Sche'bera (żyd) i Radomskiego, które 
wyboru nie przyjął.

Najbliższe posiedzenie Senatu odbędzie się 
w piątek 30 bm. o godzinie 4 popołudniu.

Tow. Daszyńskiemu!
Na wiadomość o wyborze Ina Marszałka 

Sejmu Wielkiego Bojownika Spawy robotniczej 
; Niepodległościowej tow. Ignacego Daszyń­
skiego zasyła Mu O. K. R. P. P. S. w Białej 
serdeczna gratulacje ’ życzenia.

Baczność Żywieckie!
Począwszy ol środy, dnia 28 marca br. 

będzie w każdą środę urzędował od godz. 9 rano 
do godz. 2 popołudniu w lokalu PoW. Korni etu 
P. P. S. przy ul. Sokoła (naprzeć w Kasy' Cho­
rych) w Żywcu tow. Pysz Andrzej z Białej.

Wzywń się ludność pracującą powiatu Ży­
wieckiego, by we wszystkich sprawach codzian- 
Pych, bolączkach, czy iniedomiganłach zwracal i 
?ję pod wyżej wymieniony adres, gdzie wszelkich 
porad udzielić się będzie bezpłatnie.

Taksamo sprawy organizacyjne będą przez 
tow. A Pysza na miejscu załatwiane.

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. 9. 
w Białej.

Strajk w Y/ęgierskte; Górce 
zakończony.

Zawieszenie pracy trwało pełnych 8 dni; 
511 wytwórców zmarnowało, zważywszy, że nie 
wszyscy naraz mogli podjąć pracę, przeszło 30.000 
godzin pracy.

Inna rzecz, że robotnicy choć w podnieceniu, 
ale prze ztę przerwę w pracy odetchnęli: wy­
tchnęły, wyprzęga tę te z jarzma, ich organizmy. 
Fabryka czas ren od 13-go do 22-go marca r. b. 
włącznie uzna jak o wyzyskany na odpoczynek po 
myśli ustawy o urlopach. Poprzednio naduży­
wano tu prawa do urlopów, sprzedawano je; 
obecnie wreszcie robotnicy choć raz faktycznie 
urlop wykorzystali zupełnie luh połowicznie. <"i, 
którym należy się 15-dniowy wypoczynek, mają 
więc prawo jeszcze do 7-dniowego urlopu.

Strajk ten miał swoisty charakter. Robot licy 
zorganizowani protestowali przeciw nagromadzo­
nym krzywdom, walczyli też o stosowranie przez 
opornych przedsiębiorców' płac w zgodzie z orze­
czeniem rozjemczem Ministerstwa Pracy z dnia 
18 lutego 1928 dla przemysłu metalowego na 
Śląsku Cieszyńskim.

Pewność z jaką zorganizowani metalowcy 
bronili swojej słusznej sprawy wywołała ciekawe 
zachowanie się przedsiębiorcy. Nie robotnicy iu- 
daii się do władz o wstawiennictwo (stal oni 
bowiem W obronie honoru' zarządzeń rządu), 
a właśnie dyrekcja fabryki zabiegała o pośred­
nictwo Starostwa w Żywcu i Inspekcji pracy 
w Krakowie.

Czyniona była nawet próba ominięcia w 
rokowaniach przedstawiciela Związku — natu­
ralnie skutecznie przez robotników' odepchnięta.

W dniu 22 marca r. b. został podpisany ro- 
zejm. Huta musi stosować płace przewidziane 
arbitrażem (zwłaszcza minimalne). Wyrównano 
jedną z zastarzałych krzywd względem uczni; 
huta aczkolwiek przyjmowała do pracy młodo­
cianych chłopców' na w'anunkach pracy i płacy 
dla uczniów' — po odbyciu przez nich trzyletniej 
nauki, nie dawano im ani świadectwa zawodo­
wego, ani odpowiednich płac muumalnych, jak 
rzemieślnikowi. Obecnie przeprowadzono wszyst­
kich młodocianych na place i warunki pracy 
jak dla wyrobników' — huta zatem uczni na przy­
szłość przyjmować nie będzie. Tvm natiomiast 
robotnikom, którzy przepracowali trzy lata, będą,

wypłacane przynajmniej minimalne stawki god; 
nowe rzemieślnicze.

Jeszcze raz zagwarantowano przy praca1 
układowych (akord i premja) o przynajmni 
20% wyższy zarobek.

§ 1154b musi być w' całej pełni honor 
wany.

Mężowie zaufania robotników, aby kont' 
lować wypłaty i potrącenia, mają prawo wgi 
dać do ksiąg fabrycznych.

W czyszczą mi odlewów uzyskano podr 
sienie udziału w zarobkach formierskich z 
na 23%. W tym oddziale największa ilość 
trudnionych i w największej mierze skorzyst; 
z podjętej walki. Na 75 robotników, 17 uzysks 
podwyższenie płacy zasadniczej z 37 na 45 f 
9 z 32 |na 45 gr,; 6 z 29 Ina 45 gr.; inni otrzyir 
4o,o a 12 robotników z tego działu osięgn; 
z 43 zwyżkę na 45 gr.

A przeto rozpięcie płac uległo zasadnie 
i można rzec społecznej zmianie. Nie wy» 
ono, jak przedtem od 29 do 58 gr., a tylko 
60 do 45 gr. i to poprzez 4 robotników z pl 
zasadniczą 60 gr., 12—50 gr., 15—46 gr. i 44 
po 45 gr. minimlum na godzinę. Udział więc 
zbiorowym akordzie będzie sprawiedliwszy, g* 
robotnik posiadający najwyższą staw'kç, t. j. 
groszy, będzie tylko o 15% więcej zarabiał 
tego, który ma minimum, to znaczy 45 gr- 
godzinę. Wszyscy oni natomiast, ponieważ i P 
stawa akordu zbiorowego (zarobki formierst 
wzrosła i jeszcze wzrośnie, oraz że sam udi 
(25<%) został podwyższony o 3 o/o — co c 
zawsze kilkaset złotych — będą zarabiać wii 
a w' szczególności ci, którzy uzyskali zwiększa 
swojej zasadniczej płacy o 25—55o/o.

Place zasadnicze godzinowe znajdują się 
niskim poziomie, nawet płace minimalne wp 
wadzone przez umowę zbiorową w dniu 3' 
października 1927 nie były tu w całości sto 
wane; robotnicy więc słusznie podnosili prot 
i domagania się na szeregu konferencji podip 
płac łub przeszeregowania w zależności od ' 
sługi lat itp. Zbywano ich stale, aż wreszcie 
pełnej czary goryczy wpadła kropla ostatnia 
duża jak kropla deszczu przed nawałnicą 
i nastąpił wylew niezadowolenia — strajk. 1 
więc postawiono też żądanie wyrównania plJ- 
i robotnicy powrócili do pracy dopiero 
kiedy uzyskali na piśmie (w podpisanym ro
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Kronika.
P. Korfanty wstępuje do IV brygady?
Według niesprawdzonych dotychczas pogło­

sek p Wojciech Korfanty zerka bardzo mile w 
stronę IV brygady „rycerskich“ sanatorów, po 
nieważ czuje tam pełne żłoby, już to tak bywa, 
ze swój swojego zawsze -poczuje.

Gazeta Korfantego „Polonia“ smaruje po 
woli, aie stale swe artykuły miodem pojednania, 
no a jak zamieni stryj na siekierę kij, to tam 
jakoś jeszcze będzie.

P. Putek pozostaje nadal posłem.
W końcu ubiegłego tygodnia „obradowały 

władze P. S. L. „Wyzwolenia“. Na posiedzeniu 
tern zażegnano konflikt, którego skutkiem miało 
być zizeczeme się mandatu poselskiego przez 
posła Putka ł wycofanie się p. Putka z żyda 
politycznego. Ustalono, że poseł Putek zatrzy­
ma mandat z listy państwowej, zrzeknie się zaś 
mandatu z okręgu, z którego wejdzie do Sepnu 
wójt Zembrzyc poseł Fidełus.

muszą- więc wypłacać irrt rentę wypadkową i to 
za czas od wypadku, a nie dopiero od dnia 
1 stycznia 1928 r. (jak się płaci tym polskim ren­
cistom. którzy wcześniej ulegli wypadkowi), ro 
dżiny ich zaś powinny otrzymać od Niemiec, 
o ile robotnik rolny zginął w Niemczech na 
skutek nieszczęśliwego wypadku przy pracy, po 
śmiertne i odszkodowanie niewypłacone mu w 
chwili śmierci.

3) Od 24 listopada 1927 r nie wolno już 
w Niemczech w ubezpieczeniu na wypadek cfro 
roby, niezdolności do pracy i od wypadków od­
mawiać polskim robotnikom rolnym i ich rodzi­
nom wypłaty rent z powodu ich obywatelstwa 
polskiego lub pobytu w Polsce. Muszą byc pod 
każdym względem traktowani tak, jak robotnicy 
niemieccy, o ile byü ubezpieczeni.

4) W razie pokrzywdzenia przez niemiecka 
instytucję ubezpieczeniową wmn się zaintereso­
wani zwracać o pomoc do Konsulatów Polskich,

'o ile przebywają w Niemczech, zaś do Minister- 
istwa Pracv i Opieki Społecznej (Departament 
' ubezpieczeń społecznych) o ile przebywają w 
Polsce. Starosta powiatowy: Różecki.

„je) zobowiązani! się huty — kwestję tę załatwić 
y pozytywnym sensie

Firmę w rokowaniach zastçpowa’-i pp dyr. 
Quadrat i inż. Hess — oni też przyjęli- na się 
obowiązek dopełnić zobowiązań.

Do 5 kwietnia r. b sprawa tr* ma być za­
łatwiona. Wacław Ularaowski.

Atak s?ę zaczyna!
Jeszcze nie ucichły surmy wyborcze i fan­

fary bojowe Bezpartyjnego Bloku, głoszące po 
wsiach i miastach błogosławione skutki rządów 
sanacyjnych, a już z przedwnęj strony, jakby echo 
tych pień chwalebnych zaczął się odzvwać głu­
chy grzmot nadchodzącej nawałnicy drożyżnlancj.

Rozsnuwana w mieniących się kolorach tęcza 
■edynkowa tylko na czas wyborów świeciła gamą 
różnobarwnych złudzeń, podsycanych pieniędzmi 
obszarników i fabrykantów’.

Skończył się okres wyborczy, — złudzenia 
prysły, jak bańka mydlana — pozostała szara, 
saga rzeczywistość.

Inaczej nie mogło być.
Obszariiictwo i wielcy przemysłowcy, o ile 

łożyli grube sumy pieniężne dla zapewniania 
zwycięstwa jedynce me czynili tego bezintere­
sownie. Nie!

Każdy grosz wydany przez tę klikę wyzyskł 
waczy ludu pracującego -obliczalny był zgóry jako 
taroîlal, który oprocentować się musi.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów całe to brac­
two tłustych gąb zawyło z uciechy. Jest się czem 
cieszyć! Głosami bojkowyeh chłopow. po bar­
kach bitych, poniewieranych Białorusinów weszło 
do Sejmu dwudziestu magnatów rolnych i prze­
mysłowych.

Jeszcze Sejm nie zaczął obradować, lecz 
mimoto, czy też prawie dlatego ceny zapoczątko­
wały korowód wirowy, prowadzony doświad­
czoną ręką starych wyjadaczy skarbu państwo­
wego

Przedewszysćkiem obszarnicy — owa strupie- 
szała, cackana pzez rząd kasta, — stanęli pierwsi 
do „realnej“ pracy.

Popchnęli ceny zboża w górę, przez co mąka 
i chleb w przeciągu kilku dni podrożały o !i 
naście groszy na kilogramie.

Do żniw wprawdze daleko, ale to mc, wszak 
zboża mamy dosyć, możemy go śmiało według 
recepty p ministra Niezabytowskiego dalej za 
granicę wywozić i tak jesteśmy samowystarczalni.

Są w Polsce podobno robotnicy i chłop: 
małorolni, których drożyzna ćhleba i mąki do­
tknie najwięcej, lecz to nie taki znowu wielki 
problem dla naszych hrabiów i.książąt, — dla 
nich ważniejsze są stadniny ogierów.

Nieodłączni oracisekoWie obszarników, to 
baw węglowi. Napracowali się dosyć dlí dobra 
państwa podczas wyborów, słuszną więc jest 
rzeczą, jeżeli domagają się wynagrodzenia. 
Zresztą nie jesl im to ani zbyr potrzebne, gdyż 
cenę węgla dyktują zwykle sami.

Tym razem uzyskali zgodę rządu na 19°,o 
podwyżkę cen węgla.

Uzyskaniem tej podwyżki w żadnym wy­
padku produkcji przemysłowej w kraju saę nie 
wzmoże, otwarta natomiast drożyżnie drzwi un­
oścież.

Zwyżka cen węgla pociągnie za sobą zwyżkę 
innych artykułów przemysłowych i cały ciężar 
tej operacji spaduje, jak to zwykle bywa na 
robotnika i chłopa małorolnego.

Kapitalizm i obszar nic twa b ją werbel do 
ataku! Zachęceni biernem, lub nawet zachęca- 
jącem stanjwislrem rządu ruszają całą siłą do 
ofenzywy na kieszenie konsumentów. Armja wy­
zyskiwaczy, chociaż nieliczna, jednak zwarta 
i silna pieniądzem, którym kupuje nie tylko towar, 
lecz i dusze, ogarnięta żądzą zysku wyciąga dra­
pieżne szpony’ po ostatn1 grosz robotnika

Rozfoczyna się najpierw na froncie gospo­
darczym zmaganie dwóch sił. dwóch światów

Z chwilą otwarcia obrad sejmowych prze­
niesie się to zmaganie i na drugi front, na front 
polityczny.

W takiej chwili zwartość i całość szeregów 
proletarjackich jest nakazem niezbędnym, do któ­
rego zastosować się musi każdy świadomy waż­
ności sprawy robotnik i chłop.

Zwycięstwo, które P. P. S. odniosła przy py- 
borach seimowych musi być utrwalone, musi pu 
służyć do scementowama jedności proletarjatu 
wiejskiego i miejskiego.

Łaknąca krwi i zysków hydra kapitalistyczna 
w swym rabunkowym pochodzie rozbić swe siły 
musi o mur sze-egów ludu pracującego

St Piątkowski. 

Rząd wyrzuca trzy tysiące robotników na bruk.
Rada ■ Ministrów uchwaliła w dniu 14 marca 

likwidację robót państwowych, prowadzonych 
w Warszawie z kredytów akcji łagodzenia bez­
robocia. Likwidacja rozpoczęła się wczoraj. 
Zwolnionych zos'ame około 3000 roboimków

3000 ludzi znajdzie się dzięki Rządowi bez 
środków do życia.

Tak w dwa tygodnie po wyborach urzeczy­
wistniane są „obietnice“ rządowej „jedynki co 
do walki z bezrobociem.
3rarc!e socjalistycznego Sch utzbifndu z czarno­

secinną Heimwehrą.
W miejscowości Feldkirchen (Niem. Austrja) 

doszło w ubiegłym tygodniu wieczorem do star­
cia międży socjalistycznymi Schutzbundem a ćhrzi - 
ścijańsko-sccjalną Henmwehrą.

Członkowie HeimWehry usałowaJi rozbić 
zgromadzenie socjaldemokratyczne, na którem 
przemawiał dr. Dannenberg.

Przeciwko Heimwehrze wyruszył wówczas 
oddział Schutzbundu. W czasie starca 20 osób 
odniosło rany, w tei liczbie kulka cięzloe

Stary towarzysz.
, Ja jestem stary towarzysz“ powiada w swo­

im kółku pan M — Aie on nie bierze udziału 
w demonst acjach i zebraniach robotniczych. On 
wstydzi się maszerować wraz z masami robotni 
ków, wstydzi się wobec swych zwierzchników 
i burżiiazyjnych przyjaciół.

„Ja jestem stary towarzysz“, powiada pan 
M Ale on prenumeruje burżuazyjną gezetę, po­
nieważ ..trzeba przecież poznać poglądy innych“. 
Jego żon;a zaś czyta modne romianse.

„Ja jestem stary towarzysz“, powiada pan M. 
i przy kawiarnianym stoliku głośno wymyśla na 
partję. Do tego przecież on jako stary towarzysz, 
ma niezaprzeczone prawo

„Ja jestem stary towarzysz“, powiada pai 
M Jednak swoje dzieci posrła on ..oczywiście“ 
nie do socjalistycznych zw ązków młodzieży, lecz 
do „lepszego“ towarzystwa, do nacionalistycz- 
nvch stowarzyszeń. .

Pan M. nazywał się towarzyszem dopoki 
go z listy członków” nie wykreślono za niepla 
cenie wkładek Ci zaś, którzy go dobrze znają, 
wiedzą, że on naprawdę nigdy towarzyszem 
n:e bvł.

Kem unikat
1) Na podstawie umowy zawartej przez 

Polskę w dniu 24 listopada r. b. z Niemcami, 
nozpoczną Niemcy od początku 1928 r wy­
płacać polskim robotnikom rolnym i ich rędzi­
nom należne im! z Niemiec renty za nieszczęśli­
we wypadki przy pracy i z powodu niezdol­
ności do pracy’, o ile wypłatę rent wstrzymały 
z powodu przebywania uprawnionych w Polsce.

Ci robotnicy rolni, którzy otrzymali z Pol­
skich zakładów ubezpieczeń zasiłki, nie mają 
potrzeby wnosić nowych podań o renty nie­
mieckie, gdyż Zakłady, które dotąd wypłaca > 
im zasiłki, same zażądają od Niem ec odjęcia 
wypłaty należnych im rent.

O zaś robotnicy, którzy zasiłków me otrzy­
mywali, powinni w czasie najbliższym przesiać 
wszystkie rentowe dokumenty niemieckie. (orze­
czenia przyznające rentę i wstrzymujące jej wy­
płatę z powodu ich pobytu w Polsce) d M 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej (Depa la­
ment Ubezpieczeń społecznych).

2) To samo odnosi się do robotmkow rol­
nych, którzy ulegli nieszczęśliwemu wypadkowi 
przy piacy w Niemczech juz po dn.u ii, ii 
1926 r., poza tern nie wołno Nemcom wypłaca 
im jednorazowej odpraw}’ zamuast renty; Niemcy

Z życia organizacyjnego.
Wielki wiec robotniczy w Gilowicach.
W i.iiedzielę, dnia 25 marca br. odbył się 

w Gilowicach wielki wiec w sali p. Ostrowskiej, 
na który przybyło kilkaset osób, w tern w dużej 
hczbie Kobiety.

Przewodniczącym wybrano tow. wojdka, 
zastępcą tow. Rozumka, sekretarzem! w-.

j
Referat o sytuacji politycznej i gospoda-czej 

ze specjalnem uwzgiędnieniem ruchu spółdziel­
czego wygłosił tow. St. Piątkowski z Białej

W dyskusji zabierali głos w sposób oarozo 
rzeczowy ttow-. Górny, Zemezak, Rozumek, Zu 
ber i Wójcik, poczem wśród okrzyków: „N*ech 
żyje P P S.'.“ z entuzjazmem przez zebranycli 
podnoszonych zamknął tow. Wójcik ten zaprawdę 
imponujący wiec.

Dnia 25 marca odbyło się w Kozach zemanie 
członków miejscowego Komitetu P P t»-, na 
którem przewodniczył tow. Adamczyk, sekretarze 
wat tow Żurek

Referat o znaczeniu organ zacji w ruchu ro­
botniczym wygłosił tow. Fr. ■ anat z Białej

W dyskusji bardzo ożywionej zabierali głos 
ttow.: Szafran. Żurek, Adamczyk, Byrski i inni

Co io ma znaczyć?
Po zebraniu: członkowskicm P. P S., które 

się odbylo w dnnu 18 marca br. w Pisarzo- 
wicach w lokalu p Jędrzej ki, zjawił się tamże 
policjant z posterunku P. P. w Wilamowicach, 
oświadczając groźnym głosem, że to było ze 
bran.e komunistyczne i winftych za to pociągnie 
do odpowiedzialności.

Zaznaczamy, iż posterunkowy był w stanie 
„niepewnym“, wiec z pewnością -z tego powodu za­
pomniał o tern, 'że P. P. S., do której jeszczd 
nie dorósł, to całkiem co innego jak komunizm.

W każdym razie mlusimy stanowczo zaprote­
stować przeaw niewłaściwemu postępowaniu 
posterunkowego. Bialski powiat to nie Wołyń 
ub Polesie!

STRACONKA. W niedzielę 25 marca ód 
było się zebranie członków P. P S i T. U. R. 
w Straconce w lokalu p. Chrapkiewieża.

Przewodniczył tow. Pyclik, referował tow 
Mędrzak z Białej i Czernik ze Straconki

W dyskäisfji przemawiało kilkunastu towa 
rzyszy.

Wybrano komitet budowy Domu Robotni­
czego w Striconce, oraz omówiono sprawę wy 
borów do gminy.

Na zebraniu było obecnych 80 członków, 
co świadczy o coraz to większem uswia. -imieniu 
klasowem miejscowych towarzyszy.

Wybory wykazały, ze Straoonka jest ř po­
zostanie czerwona..

ŻYWIEC. W tea sam dzień odbyło się 
Walne zebranie członków Pow. Komitetu P. P. S 
w Żywcu w lokalu własnym o gociz. 10 przedpoi

Zagaił tow. Durczak, do prezydium wybrano 
na przew. tow. Mrowca, na sekretarza tow 
KfJciÆrç

Sprawozdanie z działalności Pow. Komitetu 
złożył tow. Kiuciara i Durczak.

Następnie odbyła się djslcusja, w której za 
bierali glos Lczm towarzysze, puczem sprawo 
zdanie przyjęto do wiadomości.

Na zakończenie uchwalono zaufanie dla ciał 
kierowniczych P. P. S.

Na Watiem Zebraniu był obecny przewód» 
O. K. R. P. P S w Białej tow A Pysz.
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Powiatowa Kasa Chorych w Białej.
Biała, dnia 22 marca 1928.

Ogłoszenie.
Począwszy od dnia 1 kwietnia 1928
Apteka Kasy Chorych 

będzie wydawała lekarstwa ubezpieczony» 
i ich rodzinom od godziny 8’30 rano bez 
przerwy do 6-tej wieczór.

W niedziele i święta apteka Kasy le 
karstw wydawała nie będzie.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w

Wybory Sejmowe.
Stosownie do postanowienia art. 103 Ord. 

Wyb. do Sejmu podaję do publicznej wiadomości', 
że przeciw Wyborom do Sejmu w Okręgu Wy­
borczym Nr. 43 (Wadowice, Biała, Żywiec, Ma­
ków, Myślenice i Nowy Targ wniesione zostały 
dwa protesty, a (mianowicie jeden podpisany przez 
wyborców Juljana Drabka w Bielanach Nr. 16 
powiat Biała i dwóch innych z Choczni ad Wado­
wice, drugi zaś podpisany przez wyborców z Za­
kopanego Marję Krzeptowską i dziesięciu innych.

Przeciw treści tychże protestów można 
wnieść zarzuty w dniach 14 licząc od dnia za­
mieszczenia niniejszego ogłoszenia w „Monito­
rze Polskim“ na ręce Przewodniczącego' okręgo­
wej Komisji Wyb. Nr. 43 w Wadowicach.

Przed upływem oznaczonego terminu wolno 
każdemu przeglądać protest w lokalu Okręgowej 
Komisji Wyb. i czynić z niego odpisy.

Wadowice, dnia 23 marca 1928 r.
Przewodniczący Okręgowej Komisji Wyb. Nr. 43 

Jr. J. Czerny.

Korespondencje.
BIELANY (ad Kęty). Także i u nas ksiądz 

dobrodziej irytuje się nad wynikiem wyborówj 
Spodziewał się nieborak zwycięstwa prawicy, 
hej od „Boga i Ojczyzny“, a tu niespodzie. 
walnie taki cios!

I Ikhiło go to też wielce, a specjalnie to, że 
wieś i chłopi polscy coraz więcej na kolor czer­
wony swe przekonania zabarwiają.

Popuścił też cugle swego języka na tych 
według jego mniemania „heretykach“, co to bez 
jego rady głosowali na dwójkę.’

W niedzielę, dnia 18 marca na nieszporach , 
ks. Góralik oświadczył parafjanom co następuje: 
„Oddaliście głosy wrogom Kościoła, a przez to 
będziecie mieć trzyroczne śluby!“ Dalej za- 
grzmiał: „Za karę i pokutę nie daim wam relikwij 
świętych całować, czyńcie więc ze skruchą po­
kutę, bo jak ch cięliście, tak mieć będziecie!“

Niestety nikt się temi słowy w Bielanach 
zbytnio nie przejmuje. Chłop się już w Polsce 
dzięki magnatom1, obszarnikom i proboszczom 
dosyć napokutował, a ks. Góralik może być pe­
wien, że przy następnych wyborach nawet ta 
reszta głupich owieczek mu ucieknie.

Były pokutnik.
PIERSCIEC (Śląsk Cieszyński). Dobralna 

spółka jedýnkarzy. Kiedy w diniu 3 marca od­
bywał się wiec P. P. S., na którym referował 
tow. Początek z Bielska, przygotowała się szajka 
krzykaczy jedynkowych, by nie dopuścić do spo­
kojnego zakończenia go.

Sztuka się im nie udała, gdyż pozbierali taką 
odprawę, że z pewnością na żadne zgroma­
dzenie socjalistyczne więcej nie przyjdą.

Za ich burdy karczemne warto się zająć bliżej 
życiorysem tej paczki jedynkowej z IV brygady. 
Wymienimy ich najpierw — są to: Karol Tomá­
nek, Józef Kosowski, Karol Kosowski, J. Brychta 
(stolarz), oraz najmici Tomanka, a to: Stanie- 
czek (kołodziej), Czesław Gocwin i Firek Fran­
ciszek.

P. Tománek dzierżawi od Państwa Polskiego 
ładny folwark, który pod jego zarządem zeszedł 
„ua psy“. Ziemia jest tak wyjałowiona, że rodzi 
tylko oset, robotnicy rolni, zatrudnieni u niego 
głodują, zaś bydło przy takiej gospodarce z pe­
wnością wyzdycha.

W całej wsi sarkają ludzie na p. Tomanka, 
gdyż pamiętają te czasy, kiedy dawny właściciel 
książęcem całkiem inaczej gospodarował.

Już to przyznać się musi, że jak na b. oficera 
aistrjackiego p. Tománek jest niezgorszym 
awanturnikiem i wielbicielem1 porządnej gorzały.

Ilekroć spitego jak bela, przywożono zwią­
zanego jak barana w powozie ze Skoczowa, gdyż 
w stanie pijanym rzuca się i awanturuje na każdej 
ulicy.

Nie dosyć na tern, że nigdy słowa nie do- 
trzymie, to jeszcze robotników, pracujących u 
niego bije i rozpaja nieoczyszczonym spirytusem! 
z paiami.

Reszta tej paczki odpowiada godnie swemu 
mistrzowi, gdyż jako koronę posiada amatora 
cudzych żon Karola Kosowskiego.

Tacy ludzie rozdzierają gardła, śpiewając: 
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród!“ a nam się 
zdaje, że parę kubłów zimnej wody przydałoby 
się każdy dzień na ich łby powylewać, toby 
nietylko ziemię rzucili, lecz o spodniach by na­
wet zapomnieli.

Kiepsko ta Polska nasza droga wyglądać 
będzie, jeżeli rządzić nią będą tacy ludzie, jak 
Tománek, — zarośnie wtedy ostem« i cały gmach 
się zawali.

Widocznie jedynka takich gospodarzy potrze­

buje, kiedy ich stawia drugim za wzór. Ej, pano­
wie, panowie! awanturujcie się dalej, rozpychajcie 
Polskę łokciami.—- (lud się wam będzie przy­
glądał i on ostatnie słowo powie, a wtedy biada 
w am !

ŁODYGOWICE. Ubolewania ks. proboszcza. 
Zwycięstwo dwójki nie daje spokoju naszemu 
ks. proboszczowi. Boi się on, że przez coraz 
większy wzrost wpływów socjalistycznych na wsi 
skończą się błogosławione czasy strzyżenia weł­
ny z pokornych baranów i owiec.

Ubolewa też wielce nad tym mało pocieszają­
cym dla rozpolitykowanych duszpasterzy faktem, 
lecz trudno, — sytuacji tej gębowaniem swem 
nie zmieni. O ile zaś socjalistów będzie dalej 
atakował, zajmiemy się bliżej jego osobą, — 
materjału o jego działalności marny dosyć. Po­
woli więc księże proboszczu, bo szydło może 
.wyjść z worka, a parafjanie przekonają się wten­
czas co i kto ich kłuje.

Pan Mrowieć, zastępca naczelnika gminy, 
a zarazem wielki „fajerman“ od „szikawkí“ 
Nr. 24 używa straż pożarną do agitacji na rzecz 

■skrachowanych endeków. Natomiast, kiedy w 
ubiegłym tygodniu paliły się zabudowania jed­
nego z obywateli łodygowickich, to pan „ober- 
fajerman“ Mrowieć śmiał się z tego, że to czer­
woni się palą. Strażacy zaś przyjechali na miejsce 
pożaru w takim stanie pogotowia, że prędzejby 
stare baby ogień mokřemi płachtami zagasiły, 
jak ci agitatorzy endeccy z dziurawemi przyrzą­
dami. Łodygowianie co głosowali

na dwójkę.

Zawiadomienia.
Baczność Robotnicy Budowlani!

Z dniem 2 kwietnia 1928 r. otwarty w Domu 
w Domu Robotniczym w Bielsku Sekretarjat 
Okięgowy Zw. Robotników Budowlanych. — 
Sekretarzem okręgowym jest tow. Guzdek Józef

We wszystkich sprawach dotyczących organi­
zacji należy się zwracać tamże. Sekretariat czynny 
jest każdy poniedziałek, wtorek, środę, czwartek 
i piątek.

Baczność Metalowcy!
W niedzielę, dnia 1 kwietnia br. odbędzie 

się o godz. 9 rano w wielkiej sali Domu Robot­
niczego w Bielsku zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie. Obowiązkiem wszystkich członków jest 
pewne i punktualne przybycie! Zarząd.

Leszczylny!
I Miejscowy Komitet P. P. S. i D. S. A. P. 
w Leszczynach zwołuje na niedzielę, dnia 15 
kwietnia br. roczne Walne Zgromadzenie w re­
stauracji p. Wilczyńskiego. Początek o godz. 
31/2 popołudniu. Zarząd.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie
w niedziele i święta 

w miesiącu kwietnia 1928.
W niedzielę, dnia 1 kwietnia:

D. Guttenberg w Bielsku, Mickiewicza 16.
Tel. Nr. 2480.

W niedzielę, dnia 8 kwietnia:
Dr. Motylewicz, Biala-Lipnik, Dom Gminny. 

W poniedziałek, dnia 9 kwietnia:
Dr. Sroczyński w Białej, Rynek 12, tel. 1116.

W niedzielę, dnia 15 kwietnia:
Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340. 

W niedzielę, dnia 22 kwietnia:
Dr. Brossówna, Bielsko, Cieszyńska 49,
Nr. telefonu 1273.

W niedzielę, dnia 29 kwiatnia:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19,
tel. Nr. 2726.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 

rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwarta w niedziele i święta 
od godz. 11-tej rano do 1-szej po popołudniu.

Rada Rodzicielska Państwowego 
Gimnazjum Polskiego w Bielsku 
zaprasza uprzejmie rodziców i przyjaciół 

młodzieży ina
Wieczorek muzykalno-wokalny 
który odbędzie się w (niedzielę, dnia 1 kwietnia 
1928 punktualnie o godzinie 5-tej po południu 
w au li nowego gmachu szkolnego przy ulicy 
Parkowej w Bielsku. Wszystkie punkty pro­
gramu wykonają uczniowie i uczenice gimna­
zjalni. Czysty dochód przeznaczony na cele 
humanitarne Gimnazjum Polskiego w Bielsku.

Węgiel górnośląski Í 
Gruby, Kostka, Orzech I, Orzech II, | 
Cement, Wapno, Papę do krycia da- E 
chów, Koks górnośląski dla P. T. ko- I 
wali, Drzewo opałowe w krążkach i g 
metrach, Ziemniaki jadalne i sadzonki I 

różowe „Janówki“ ■
można nabyć każdą ilość ze składu |
Jana Czauderny, Biała,

ul. Kolejowa 1 (obok poczty). |
Zamówienia na węgiel i drzewo przyjmuje I 

się w składzie. I
Na życzenie odwozi się do domu zamó- I 

wionę towary.

MAGISTRAT MIASTA BIAŁEJ
w województwie Krakowskiem ogłasza

KONKURS
m Drowizoiyczni posadę tali dróżników niujskick, 
z którą jest połączone wynagrodzenie niższych 
funkcjonarjuszy państwowych według XVI a 
lub wyższej grupy uposażeń służbowych zależnie 
od kwalifikacji z 4Oo/o dodatkiem kresowym 
i 10o/o dodatkiem gminnym.

Od kandydatów wymagane są następujące 
warunki:

1) Obywatelstwo polskie, odbyta służba woj­
skowa i 30 rok życia nie przekroczony.

2) Ukończenie oonajmniej 4 klas szkoły po­
wszechnej lub równoznacznej z polskim języ­
kiem wykładowym.

3) Przy różnych kwalifikacjach wysłużeni 
żołnierze wojsk technicznych polskich obeznani 
rzemiosłem potrzebnem do robót drogowych, jak

i murarze, cieśle, kowale i t. p. mają pierwszeń- 
! stwo.

Do podania należy dołączyć dowody ad 1—3 
w oryginałach lub uwierzytelnionych odpisach, 
ponadto świadectwem zdrowia, świadectwo mo­
ralności i szczegółowy życiorys. Posada do ob­
jęcia od 1 maja 1928 i teimm wnoszenia podań 
21 kwietnia 1928.

Przez pierwszy rok służby obowiązuje obu­
stronne dwutygodniowe wypowiedzenie.

Po roku nienagannej służby stabilizacja.
W podaniu należy wyszczególnić żądany sto­

pień służbowy.
Tymczasowy Zarząd miejski
w z. Komisarza rządowego: Fr. Nycz.

■■■■■■■■■■■BHHKÍII
Ogólne Stów. Spożywcze i Oszczędnościowe 

w Ustroniu
Spółdzielnia zarej. z ogr. odpowiedzialnością.

ZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE 
PRZEDSTAWICIELI CZŁONKÓW' 

odbędzie się w niedzielę, dnia 1 kwietnia 1928 
o godz. 3 popoł. w sali ratuszowej w Ustroniu.

Porządek obrad:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 

rok ubiegły.
3) Odczytanie protokołu z lustracji, oraz zatwier­

dzenie rachunków i bilansu za rok 1928.
4) Podział nadwyżki.
5) Uzupełniające wybory do Zarządu i Rady 

Nadzorczej.
6) Ewentualna zmiana statutu.
7) Wolne wnioski.

Za Zarząd :
J. Sztwiertnia m. p. K. Lipowczan m. p.
■■■■■■■■■■■■■■«■■■

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku
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^ależytość pocziowaopłaeana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

MOlfflE SPOtfCZHE
Org-eiTi ï»olsl*iej

PisKO polityczne, społeczne, rchticre i ©światowe. — Wychodzi każdy piątek z datą nadzieli.

Prenumerata aa Kwartał 2 50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca: Okręgowy Komitet P. P. S. w Białe j.

Kamei pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej pora dy prawnej
- - —-■ Biała, ttJ. Komorowieka 4. ■.........

Nr. teleionu 1055 Codziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 15. BWa, dnia 8 kwietnia 1528 r. Rok II.

jksągswa Konferencja mężów zaufania P. P. 8, w

rlko wielKim kapitar.stom) ---- J------v A, T----- ---JTędnieniem koniecznej przewodnictwem prezesa Rady nadzorczej p.
1 AAQVTla hurmtctr7o ml ( icurtiPPimiq nil Iztnrp-mMayzla, burmistrza mL Oświęcimia, na którem 
uchwalono wdrożyć starania o uzyskanie kapitału 
zagranicznego

Proponowana kolej przebiegać będzie przez 
tereny już silnie uprzemysłowione. Kolej ta ob­
sługiwać będzie szereg zakładów przemysłowych 
już od szeregu lat czynnych, pozatem ożywi 
ruch w przemyśle drzewnym; oraz kamienioło­
mach Oprócz tego wzmoże się ruch turystyczny 
w połaci kraju, którą nazywają polską Szwaj­
car ją.

Konferencja Marszałka 
Piłsudskiego z marszałkiem 

Sejmu Daszyńskiemu.
Marszałek Piłsudski weźmie osob ście udział 

w pracach sejmowej komisji budżetowej.
We środę w południc premjer maiszłek Pił­

sudski złożył oficjalną w zyrę marszałkowi Sejmu 
tow. Daszyńskiemu. Rozmowa 'ttwała przeszło 
półtorej godziny.

Podczas rozmowy marszałek Piłsudski wy­
raził życzenie wzięcia osobistego udziału w po 
siedzeniu sejmowej komisji budżetowej dnia 19 
b. m. w obradach nad budżetem ministerstwa 
spraw wojskowych.

Marszałek tow. Daszyński wyraził nadzieję, 
że Sejmowi uda się przepracować budżet mniej 
więcej do połowy czerwca tak, aby Senat miał 
dość czasu do zajęcia się budżetem ze swej strony, 
poczem, o ileby nie nastąpiły nieprzewidziane 
zdarzenia, wymagające posiedzeń Sejmu, Sejm 
mógłby rozpocząć ferje letnie.

Kilka dni temu prasa sanacyjna, a w szczegól­
ności „Ilustrowany ßlagier Codzienny“ wskazy­
wali na fakt, iż marszałek Piłsudski nie rewizyto­
wał marszałka Daszyńskiego, jako na symptom, 
mający oznaczać nowy zaostrzony kurs względem 
parlamentu.

Cóż teraz powie „Kurjerek“ na rewizytę mar­
szałka Piłsudskiego? Ano, jak „Kurjerek“ pośle 
swego fotografa celem uwiecznienia tego waż­
nego wydarzenia w „Światowidzie“, czytelnikom 
zaś swym powie, że on już dawno te wypadki 
przewidział.

Moralność dziennikarska jest jeszcze dalekim 
ideałem redaktorów „Kurjerka“.

W niedzielę, dnia 1 kwietnia odbyła się w 
di Pow. Zw. Gospodarczego w Białej o godz. 
0 rano Konferencja Okręgowa mężów zaufania 
1 P. S. z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i powitanie.
2) Wybory do ciał ustawodawczych i sytua- 

ji polityczna.
3) Wynik wyborów' w okręgu 43 i sprawy 

rganizacyjne
4) Sytuacja gospodarcza.
5) 1 Maj.
6) Wolne wnioski.
Konferencję zagaił poseł tow. Antoni Pająk, 

jezem powołano do prezydjum ttow.: Pysza A. 
.Białej, Synowca z Nowego Targu, Petkę z Za­
ćpanego i tow. Kuciarę z Żywca. Jako sekre- 
;rze czynnymi byli ttow.: Papla J. z Wadowic, 
iitźma Śt. z Białej i Zawierucha z Andrychowa.

Przewodniczącym konferencji wybrano tow.
I Pysza.

Do punktu drugiego wygłosił szczegółowy 
eierat poseł tow. Czapiński Kazimierz, wystu­
kany przez zebranych z napiętą uwagą.

Po skreśleniu przebiegu obrad sejmowych 
pracy Z. P. P. S. przedłożył poseł tow. Czapiń- 

ki następującą rezolucję do uchwalenia:
„Konferencja z radością wita znaczne zwy­

cięstwo wyborcze socjalistów polskich tak w 
państwie, jak w naszym okręgu

Potępia wprowadzenie policji na posiedze­
nie Sejmu i gwałt nad posłami. Jednocześnie 
jednak wyraża oburzenie na reklamiarskiie 
burdy komunistów, celowo zmierzające do roz­
głosu i do robienia z komunistów męczenni­
ków, w rzeczywistości zaś wzmacniające reakcję 
i obniżające powagę parlamentu.

Wita wybór tow. Daszyńskiego na mar­
szałka i widzi w nim zwycięstwo idei demokra­
tycznej.

Domaga się zbadania, ukarania i, o ile się 
da, naprawienia skutków nadużyć wyborczych.

Widzi jedno z głównych zadań posłów 
socjalistycznych w obronie demokracji, zaata­
kowanej przez jedynkę i endecję.

Poleca tow. posłom zająć się szczególnie 
sprawami Małopolski, jak np. demokratycz­
nego samorządu, sprawą asekuracji, odszkodo­
wań wojennych i t. p.

Uważa, iż wielkie powodzenie P. P. S. na 
wsi nakłada na nią obowiązki wobec tej wsi, 
przedewszystkiem w dziedzinie rozbudovyy 
ustawodawstwa społecznego i urzeczywistnie­
nia prawdziwej reformy rolnej.

Rozumie dobrze trudną sytuację posłów 
P. P. S„ którzy stanowi t 1 /7 część Sejmu, i wy­
raża nadzieję, iż na tym trudnym posterunku 
socjalistyczni posłowie uczynią wszystko, co 
się da przy danym składzie sił dla obrony 
Demokracji i dla interesów pracującego ludu“.

W dyskusji do referatu posła tow. Czapiń­
skiego zabierali głos ttow.: Papla, Cembala, któ- 
-go wnioski, jak wysłanie telegramu gratula- 
rjnego z powodu wyboru marszałkiem Sejmu 

*>w. Daszyńskiego, oraz protest przeciw nie­
s' 'dnemu postępowaniu rza.du względem czci­
godnego tow. B. Limanowskiego przy otwarciu 
'•enatu uchwalono przez aklamację.

W dalszym ciągu zabierali głos nad refera- 
'tm posła tow. Czapińskiego ttow.: Graca, Woj- 
! ła, Mędrzak, Pezda, Zawierucha i Kuciara.

Świetne przemówienie o wyniku wyborów 
* okręgu Nr. 43 i o sprawach organizacyjnych 
*ygłosił poseł tow:. Antoni Pająk, który zapewnił 
-'ebraných, iż troską posłów socjalistycznych, wy-

Soły.
Dla eksploatacji doliny rzeki Soły zawiązało 

się w powiecie oświęcimskim' towarzystwo, któ­
remu Ministerstwo komunikacji udzieliło kon­
cesji na budowę elektrycznej kolei normalno­
torowej Oświęcim - Kęty—Żywiec.

Onegdaj odbyło się w Kętach zebranie pod

Wszystkim Towarzyszom, Sympatykom ru- 
I chu socjalistycznego, oraz Czytelnikom Wy- 

Zwolenia Społecznego“ przesyłamy życzenia
bkań-ych w tym okręgu będzie jaknajściślejątó 
kontakt z ludnością.

Głęboko ujęty referat o sytuacji gospodarczej 
wygłosił tow. dr. Gross z T ‘ 
w myśl swych wywodów następującą rezolucję:

„Polityka kredytowa w czasie dzisiejszym, 
t. j. koniecznej i spiesznej odbudowy gospo­
darczej winna być kierowana przez państwo, 
wobec czego jest niedopuszczalnem pozosta­
wienie Banku Polskiego rekinom kapitali­
stycznym.

Konferencja protestuje przeciw temu, by 
Rząd swoje akcje Banku polskiego, opiewa­
jące na 50 miljonów złotych, wartości 75 j 
miljonów' sprzedał kapitalistom.

Konferencja domaga się od klubu P. P. S„ . _ . . . , . . •
by się temu sprzeciwił i żądał zmiany dekretu l\0l6J yCZfia W GOIHII©
Prezydenta, by podobnie, jak jest w Czecho­
słowacji, zakaz sprzedaży został ustawą zagwa­
rantowany, a akcje Skarbu Państwa miały 
równe prawo z akcjami prywatnymi.

Polityka kredytowa w Bankach Państwo­
wych winna kierować się zasadą dostarczenia 
tanich środków kredytowych wszystkim war­
sztatom pracy (a nie tylko wielkim kapitalistom) 
ze szczcgólnem uwrj. ' 
rozbudowy miast i wsi.

Banki Państwowe pow inne być zasilane 
nadwyżkami budżetowemi. które będą jako 
środki kredytowe, tanio na dłuższe terminy 
dostarczane warsztatom pracy.

Celem .uzyskania nadwyżek należy nałożyć 
podatki na bogatych, dążąc do zniżenia zbyt­
kownej i wysokiej stopy życiowej tychże, przez 
co uzyska się środki utrzymania dla ludności 
pracującej, która będzie zatrudniona przy od­
budowie.

Rząd wiltwen sic przeciwstawić zamierze­
niom kapitalistów, którzy przez wysokie ceny 
■na artykuły pierwszej potrzeby, przy pomocy 
karteli, wysokich ceł i t. p„ niszczą siłę na­
bywczą szerokich sfer ludności1 i uniemożli­
wiają odbudowę gospodarczą.

Konferencja apeluje gorąco do wszystkich 
towarzyszy partyjnych, robotników' i mało­
rolnych, by zakupy swe czynili w' sklepach 
Pow. Zwr. Gospodarczego, którego zadaniem 
jest ochrona płacy robotnika i szczupłych za­
sobów pieniężnych małorolnego przed wy­
zyskiem“.

O znaczeniu święta 1 Maja przemówił poseł 
tow. A. Pająk, który postawił w sprawne tej dwa 
wnioski: 1) Goździki wszystkie komitety pobrać 
muszą po cenie 25 gr. za sztukę w Sekretarjacie 
O. K. R. P. P. S. w Białej. Cena sprzedaż) wy­
nosić będzie 50 gr. 2) Konferencja wzywa całą 
ludność pracującą do wzięcia udziału wr uro­
czystości 1 Maja i bezw'arunkow'ego wstrzymania 
się w dniu tym od pracy.

W dyskusji do punktu 5 zabierali głos ttow.: 
Jasiewicz, Kuźma, Bobek, Mędrzak, Papla, Mos­
kal i Cembala.

Rezolucje Zgłoszone przez posła tow. Cza­
pińskiego (polityczna) i tow. dra Grossa (gospo­
darcza), oraz winiuski posła tow. Pająka uchwa­
lono jednomyślnie.

Ódśpiewraniem „Czerwonego Sztandaru“ za­
kończono konferencję o godz. 3 pnpoł., poczcm 
nastąpiła wspólna fotografja i skromny obiad.

Nastrój na konferencji, mimo ożywionej dys­
kusji był nadzwyczaj podniosły i serdeczny.

Obecnych na konferencji było 98 mężów za- 
’ ufania i 16 gości.

Okręgowy Komttet P. P. S. w Białej.

Za wierną służbę
za wytrwułą, ofiarną, i bezinteresowną pracę dla 
idei, składa Komitet Okręgowy P P. S. w Cie 
szynie wszystkim tym Towarzyszom, Towarzysz­
kom i Mężom zaufania, którzy przyczynili się 

, do zwycięstwa, listy Nr. 2 serdeczne podzięko­
wanie.

Bielsko, dnia 31 marca 1928.
Tadeusz Reger, Józef Máchej,

sekretarz. przewodniczący.
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2 WYZWOLENIE SPOŁECZNE Nr. 15

fakt wyzvskj wania UGZOG FBlinijn. dla cbIó w politycznyGli.
Ordzie bis Łuko ma kie g o. Interpelacja Z. P. P. S,

Interpelacja posła Kazimierza Czapińskiego i tow. z P. P. S. do Pana Prezesa Rady 
Ministrów i Ministra Wyznań w sprawie teroru politycznego kleru, zaś w szczególność 

orędzia księdza biskupa Łukomskiego.
W okresie przedwyborczym Liczni przed­

stawiciele kleru polskiego nadużywali swej wła­
dzy duchownej, ambon, konfesjonałów i t. d. 
dla wywierania nacisku politycznego na wybor­
ców i skłaniania ich do glosowania na te łub 
inne listy sejmowe-

Niestety', to nadużywanie religji i Kościoła 
do celów politycznych trwa także po wyborach, 
zaś w niektórych djecezjach i parafiach staje się 
popnostu całym systemem teroru, skierowanego 
przeciwko poszczególnym — oc/' wiście lewico­
wym — partjom politycznym.

Niezwykłym i poprostu niesłychanym doku­
mentem takiego teroru politycznego jest orędzie 
księdza biskupa Łukomskiego, ogłoszone w 
N ize 4-m „Wiadomości kościelnych diecezji 
Łomżyńskiej“ i przedrukowane w „Warsza 
wiance“ z dnia 28 b ,in.

Cały ten niezwykły dokument jest skiero­
wany przeciwko posłom lewicowym Sejmu oraz 
przeciwko tym wyborcom, którzy głosowali na 
socjalistów i wogóle — na partje lewicowe. 
Charakteryzując poszczególnych posłów lewico­
wych i wyborców, pisze orędzie:

,.Między wybranym’ jest ńp. przywódca 
związku nauczycieli, który domaga się wy­
rzucenia nauki religji ze szkoły polskiej, oraz 
nie prowadzenia dzieci szkolnych do Sakra­
mentów Św.“

Dalej w swojem orędziu, wydanem na Nie­
dzielę palmowo pisze ksiądz biskup Lutowiski:

„Prawdziwie takich katolików wyborców 
trzeba przyrównali do owego tłumu Żydów 
z Niedzieli Palmowej“.

A potem
„Pamiętajcie o tem, Wy — wyborcy socja­

listów, wyzwoleńców, komunistów, lub zwo 
lenników t. zw. stronnictw chłopskich, że 
każda uchwała w Sejmie tych przez Was wy­
branych posłów, szkodbwa dla wiary i kościoła, 
ciężarem młota spadać będzie na Wasze su­
mienia i że Wy za te ich uchwały przed 
Sędzią Bożym odpowiadać będziecie, boście na 
takich posłów dobrowolnie głosowali. Będzie­
cie odpowiadali ina swo’m sądzie pośmiertnym 
za wszystkie krzywdy, jakie od tych posłów 
padną na wiarę naszą świętą katolicką“ i t. d.

W ten sposób orędzie rzuca oszczerstwa na ' 
całą lewicę polską, starając się ją przedstawić 
ludowi, jako systematycznie zwalczającą religję 
chrześcijańską. Dalej orędzie oświadcza, iż 
ksiądz biskup wobec parafji lewicowych „musi 
przystąpić do religijnych zarządzeń odweto­
wych (!!):

„Zgorszenie dane przez takich wyborców 
całemu ogółowi katolickiemu i krzywda wy­
rządzona Kościołowi Bożemu, nie mogą minąć 
bez dania Bogu zadosyćuczyiniema w tych paraf 
jach, w których się znaczn ejsza liczba takich 
wyborców wykazała. Parafje te nie są godne 
uroczystego obchodu pamiątki Zmartwych 
wstania Pańskiego

Przeto rozporządzam, aby na znak simlutku 
i żałoby w pa rafiach o znaczniejszych iloś-

Wymogiem1 akumulacji czyli kapitalizacji jest 
wyjście poza granicę zwykłej reprodukcji. Roz­
chodzi s'ę o to, by na rok przyszły wytworzono 
więcej produktów', jak w roku obecnym. Dzieje 
się to w ten sposób, że fundusz konsumeji indy­
widualnej się zmniejsza, a powiększa się fundusz 
produkcyjny. Do ostatniego funduszu zaliczamy 
wszystkie środki produkcyjne, a więc surowce, 
materjały pomocnicze, narzędzia pracy, oraz 
środki utrzymania dla robotników zatrudnić się 
mających w nowych względnie powiększonych 
warsztatach pracy.

Najlepiej się to uzmysłowi, jeżeli się przy­
patrujemy, co czyni rolnik, jeżeli po zniszczeniu 
np. przez wojnę, chce rozszerzyć prod ikcję czyli 
się rozbudować. Jeżeli tedy rolnik chce np. obro­
bić grunta dotąd odłogiem leżące, powiększyć 
inwentarz żywy i martwy, to rolnik, choć ma 
przed sobą po zniszczeniu tylko szczupłe zbiory 
w ziarnie i przyroście żywym, to ntosl jednako­
woż jeszcze bardziej uszczuplić własny i rodziny 
swej fundusz konsumcyjny, ażeby mieć ziarno 
na zasiew dla dodatkowego gruntu, mieć więk­
szy inwentarz żywy, a nadto musi sprzedać część 

ciach głosów, oddanych na listy socjalistów, 
wyzwoleńców, łub t. zw. stronnictw chłopskich 
zaniechano odbycia uroczystej procesji rezurek 
cyjnej. Parafje, których to zarządzenie do­
tyka, wskażę osobno, we wszystkich zaś paraf 
jach zabraniam świecenia wielkanocnego w 
tych nrejscowościach, w których oddano głosy 
na listy stronnictw, wyżej wymienionych. Wy­
borcy, mający sumienie obciążone tą ciężką 
winą, całując wizerunek Ukrzyżowanego, niech 
wspomną na pocałunek przeniewiercy Ju­
dasza“.

Dalej orędzie powiada, że „tatom parafjanoni, 
którzy upomnieni nie wyrzekną się należenia do 
partji socjalistów, wyzwoleńców i t. d., 'należy' 
odmawiać sakramentów świętych. Podobnie na­
leży postąpić z parafjanami, czytającymi pisma 
wymienionych stronnictw, lub popierającymi je 
składkami swojami. Należy także w odpowied­
nich wypadkach odmawiać pogrzebu kościel­
nego“.

Na zakończenie ks .biskup poleca odczytanie 
powyższego orędzia w pa raf jach z ambony w 
Niedzielę Palmową.

Powyższe orędzie jest niesłychanym doku­
mentem politycznego rozzuchwalenia się kleru 
w' ostatnich czasach i jawnego nadużywania 
haseł religijnych do celów reakcji politycznej i 
społecznej.

Powyższe orędzie zawiera wszelkie z lamiona 
oszczerstwa, rzuconego z wysokości stanowiska 
biskupiego na całą lewicę polską, obejmującą 
przeszło czwartą część Sejmu Polskiego oraz 
niiljony wyborców polskich w kraju. Zarazem to 
orędzie jest jawnem wtrącaniem się do spraw 
politycznych i próbą pozbawienia miljonów wy­
borców katolików wolności głosowania i wol­
ności decyzji w sprawach politycznych. Czvli — 
że jest bezprawiem. gdyż ks. bislcup nie jest 
powołany do tego, aby terorem religijnym zmu 
szać mdjony wyborców do głosowania według 
wskazówek kleru.

Oczywista rzecz, iż zarazem to orędzie jest 
objawem wysoce szkodliwym dla religji samej 

idla Kościoła, odstręcza bowiem licznych wy­
borców katolików od Kościoła.

Wobec faktów powyżej ustalonych podpisani 
zwracają uwagę Pana Prezesa Ministrów oracz 
Pana Ministra Wyznań i Oświecenia Publicznego 
na teror polityczny, uprawiany przez kler, na 
uzurpowanie sobie prawa wszechstronnej inter­
wencji w sprawach politycznych, na oszczerstwa, 
miotane na całą lewicę polską, na nadużywanie 
Kościoła do celów politycznych. Nie może leżeć 
w interesie Państwa tolerowanie podobnego ro­
dzaju nadużyć.

Niżej podpisani zapytują Pana P-ezesa Mi­
nistrów oraz Pana Ministra Wyznań i Oświe­
cenia Publicznego, co zamierzają uczynić, aby 
położyć kres politycznerr’i terorowi ze strony 
kleru, a w szczególności — uniemożliwić k». 
biskupowi Łukowskiemu przeistaczania świątyń 
na miejsca porachunków politycznych?

Warszawa, dnia 29 marca 1928.

produktów, aby móc dokupić narzędzia i wresz 
cie ewentualnie musi, o ile mu potrzeba więcej 
pracowników — odłożyć środki żywności dla 
dodatkowej służby.

Tę metodę musi rolnik co rok powtórzyć tak 
długo, aż gospodarstwo się odbuduje. Tak roz­
wiązuje rolnik sprawę odbudowy' dla siebie. To 
jest akumulacja czyli kapitalizacja wewnętrzna 
mająca na celu odbudowę. Im kapitalizacja, inten- 
zywiiejsza tom odbudowa szybsza. Jakże prze- 
inieśó tę metodę na całe gospodarstwo społeczne, 
na wszystk’e wa’sztaty pracy w całem Państwie 
na produkcję tak rolną jak ». przemysłową.

Warsztaty prywatne i publiczne wołają 
gwałtownie o asygnaty pieniężne na kupno znaj­
dujących się w kraju środków produkcyjnych, 
surowców, narzędzi pracy, środków żywności dla 
dodatkowej ludności, celem rozszeneznia pro­
dukcji.

Warsztaty pracy domagają się kredytowrUta 
tych asygnat z obowiązkiem zwrot i a nie daro 
wblny. Właściciele waisztatów dają swym mająt­
kiem zabezpieczenie, że po wyprodukowaniu i 
sprzedaniu towarów wydobędą od konsumującej

ludność1 asygnaty pieniężne, tak ze będą mogi 
wraz z procentem wprawdzie nie odrazu alt 
w ratach w przeciągu kilku, iaJkunastu 
kilkudziesięciu lat te asygnaty zwrócić.

Ekonomiści wołają tedy do ludności „ograni 
czajcie się w konsumeji i oszczędzajcie“, bo tai 
prywatni właściciele warsztatów pracy, jak samn 
rządy i państwo czekają gwałtownie na tt 
oszczędności, by je na cele produkcyjne wypo. 
życzyć.

P. Dr. Pall odfiowiada ekonomistom — „aa 
nic wasze wołanie na dobrowolne oszczędność 
bo trzebaby wieki czekać“. Oszczędności « 
Polsce z końcem października 1927 przy, 
tacza p. Dr, Fali — wynosiły na głowę mieszkań- 
ca około 7.- zł., gdy tymczasem w Stanach 
Zjednoczonych 220 dolarów, a więc około 28i 
lazy więcej jak w Polsce. „Jest to stosunek - 
woła p Dr. Fali — popros tu beżnadziejny“.

Cóż tedy rzecznik kartelu węglowego radzi- 
Cytuję dosłownie słowa p. Dra Falla. „Trzem 
tylko jednego i śmiałego kroku: Zaniechani 
polityki reglementacji dochodów i pozostawienia 
produkującym swobody w polityce celn, które! 
napewno (?!) nie nadużyją“.

A więc usuńcie pasterza od owiec, ą zostar 
cie spokojnie opiekę wilkom i ufajcie, że za wie 
owiec nie pożrą.

Wedle p. Falla szerokie sfery ludności nie 
są w stanie dobrowolnie składać oszczędności, hr 
zbyt niską jest ich stopa życiowa, ab mimo t« 
od tych samych sfer chce p. Dr. Fali wycislnąć 
pierFądzc drogą drożyzny produktu pierwszej 
potrzeby na to, by baronowie węglowi mog 
„.szybciej i intenzywniej kapitalizować“.

Zalecany przez p. Dra Falla środek jest 
dobry dla baronów węglowych, ale jest trucizną 
dla całego gospodarstwa społecziręge, bo po- 
draża produkt, który należy do artykułów pierw­
szej potrzeby dla produkcji i konsumeji. „Swo­
boda“ cen jest środkiem do zdobycia kapitan 
obrotowego i -inwestycyjnego i to na własność, 
ale tylko dla przedsiębiorstw chronionych przed 
konkurencją, a więc przedewszystkiem dla kas 
tel?. Natomiast handel i. p zetmiysł — gdzie 
konkurencja reguluje ceny — nie jest w stanie 
mimo „swobody“ cen od konsumentów wy­
dostać kapitał potrzebny do obrotu, tem rntniei 
dla inwestycji. Przedsiębiorstwa te będą szczęś­
liwe, jeżeli dostaną potrzebny do prowadzeni, 
ptzedsiębiorstwa kapitał w kredycie i będą w 
stanie go oprocentować, a inwestycyjny po dzie­
siątkach lat amortyzować. (Ď. n.)

Oj, ten „Mieszczanin“!
Kęty mogą się poszczycić nielada czerń, — 

podczas, gdy w całej Polsce obchodzono w dniu 
18 marca wigilję imienin Marszałka J Piłsudskie­
go, to wtenczas kęckie kołtuny drobnomieszcza: 
skie połączyli, a raczej wykorzystali uroczysto^ 
tą dla reklamy upadłego katndvdata na posła 
z 30-ki, burmistrza p Zajączka.

Szpalty Nrr 13 „Mieszczanina“, organu za­
cofańców cechowych poświęcone są w' „tylnej“' 
części korespondencji z Kęt przedewszystkiieii. 
nie obchodowi wigilji imienin Marszałka, lecz 
p. Zajączkowi.

Kądzidło rzucone ina śmietnik po długich 
atach kadzenia p. burmistrzá Kęt przez „Pla­
cówkę“ endecką podjął z wielką gorliwością 
„^Mieszczanki“.

Paru K u. k. byłych weteranów, wraz z jeda i 
polały się po nosie, boć to przecież honor nic 
poselskiemu przed jego domem owację, wciągając 
do tej serenady i muzykę wojskową z Wado­
wic.

Panu burmistrzów: swoją drogą łzy ciurkiem 
szóstą kopy kęckich sokołów urządzili aspirantowi 
lada mieć pierwszeństwo choćby w takim za prze­
proszeniem „Mieszczaninie“ przed samym Mar­
szałkiem

Dziwi się korespondent „Mii-szczanma* gma­
chowi Sądu Powiatowego, który nie był ilumino 
wany z racji niewiadomo jakiego dygnicarsa 
czy p. Dymka lub też kogo innego.

Kęccy robotnicy pod tym względem .są więc 1 
świadomi istotv rzeczy, gdyż powiadają: „Wi­
docznie w gmachu sądowym nie posiadają ludzie 
takiego węchu, jak ko'espondent „M.eszczanma“ 
skoro do dziś dnia nie zwąchali kit-iunku wiato

Niechże ich św. Jam Kanty uchroni oć 
siedmiu lat chudych Józefa biblijnego!

Wadowickie obrazki.
Wadowice, jak każda b. galicyjska mieścił1 

poszczycić się może niezliczoną ilością laimow 
skich postaci z „Wielkiego świata Capowic“.

Parę sylwetek postaramy się tutaj nakaślić- 
Bierzemy pierwszą z brzegu — p. NiewidoW-

Dr. D. GROSS. r

WILKI W OWCZEJ SKÓRZE.
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jjk ego Były orga'nnsta, wytranspwiowany deli­
katnie przez „duchownych ojców“ od zbyt cienko 
piszczących organów, stał się właścicielem fabryki 
opłatków wcale nie źle prosperującej.

Knajpy i jedynka, oto „viribus, unitis“ „sa­
nacji“ wytwórcy niezbędnego produktu wigilji 
biedaków Oslatmemi czasy puścił się na wody 
wielkiej polityki, usiłując w fabryce swej za po­
mocą zgromladzeń przekona, robotnice i robotni­
ków o „skute.onym rad sposobie“ nieocenionej 
jedynki, zbierając pod jej żagle monopol 8-godzin- 
jego dnia pracy, urlopy robotnicze i t. p., — 
naturalnie z bardzo małym skutkiem.

Misja się nie udała, natomiast głowa do 
pozłotj' została.

Przeciwieństwem jego sylwetki jest nadzwy­
czaj ruchliwy majster stolarski p. Olanowski. 
Setną, bo też pociechę miała z niego „jedynka“. 
Na rozkaz jego i hojnie rozdawanej czekolady 
wyborczej zjawiało się zawsze z dwadzieścia 
naiwnveh dewotek, które stanowiły na każdem 
zgromadzeniu listy prorządowej jedyne i wy­
łączne amdytorjum Wśród takiego otoczenia 
chętnie popuszczał cugle swej lantazji p. Gla 
nowski. Pochwały wychodziły zwykle bokiem, 
podczas gdy piwo wiewało się pełnemi halhami 
do jjrzepastnych głębin przygodnych zwolenni­
ków myśli „błagonadiożnej“.

Pochwały godzien jest także pełen namasz­
czenia sekretarz Rady powiatowej p. Wanicki 
Ciepło i mile, jak synogarlica gruchał z tymi 
chłopami w kancelacji, o których wiedza!, że 
głosy swe oddadzą na „jedynkę“, — dla łudzi 
nnsiych urzekonań starał się być jak najbardziej 
opryskliwym i szorstkim. W myśl zasady „divide 
et impera“ usadzał pokornych kmiotków bojko- 
wych obok siebie na fotelu, natomiaet opornych 
„buntowczyków“ traktował zwykle z góry we- 
diug maksymy „Wink von oben“.

Przeróżne pozy, w jakie się przy tych audjen- 
cjach łtibiał stroić radca pana radcy otrzymiły 
wśród ludu tutejszego popularną nazwę „obyr- 
tasów bebechowych“.

Ze względów cenzu.alnych nie możemy na 
razie zająć się dokładniejszą charakterystyką 
przedstawicieli tnomtadracji kołtuńsko-wadowi- 
ckiej ,lecz w każdym razie pozwalamy sobie na 
maleńką iskierkę nadziei, że i w Wadowicach 
nieśmiertelne głupstwo, które ma wisieć z pew- 
flością nie utonie.

Poradnia przeciwgruźlicza.
Jedna z największych plag społeczeństwa w 

obecnych czasa h jest gruźlica. Dość wspom 
nieć, że w Polsce umiera roczme około 60.000 
ludzi na gruźlicę, t. j. tyle ile nawet w czasie 
wielkich epidemji me umiera! Gruźlica jest, jak 
wiadomo, chorobą zakazną, zaraźliwą, atakuje 
pi zedewszystkiem ludzi osłabionych i wycieńczo­
nych. czy to nędzą, pijaństwem czy złemi wanun 
kamś miieszkauiiowemi, czy też nadmierną pracą 
w złych warunkach higienicznych W Polsce 
przyczynia się jeszcze do szerzenia się gruźlicy 
niski stan kultury higienicznej (niechlujstwo, brud, 
przesądy i t. d )

W społeczeństwach zachodnich zrozumiano, 
że gruźlicę się nie zwalczy jedynie tylko rozpo­
rządzeniami i zai ządzeniami Władz, że gruźlicę 
taleźy zwalczać w mieszkaniu chorego, że 
trzeba wejść w mieszkanie chorego, trzeba cho­
remu leczyć się na miejscu, trzeba go pouczyć 
o zasadniczych wymogach higieny, dla dobra 
jego samego i dla dobra jego najbliższych, któ­
rych trzeba uchronić przed zakażeniem gruźlicą. 
Nieraz chory umie na pamięć przykazania higie­
niczne, jednak nie rozumie ich i nie umie za 
'tasować praktycznie. Przekonano się. że sana- 
torjami tylko, choćby najliczniejszemi gruźlicy 
z natury rzeczy zwalczać nie można! W walce 
■ci jednak z gruźlicą musi wziąść udział całe 
społeczeństwo, wszystkie warstwy społeczeństwa 
bez względu la narodowość, religję czy przynależ­
ność partyjną, bo tylko zwana i jednolita akcja 
całego społeczeństwa może w walce z tą plagą 
społeczną przynieść rezultaty

U nas, w Białej i w powiecie Bialskim gruź- 
*-ea szerzy się w sposób zastraszający. O przy- 
czynach i szerzeniu się gruźlicy w powiecie Bial- 
sldn», zbytecznie mówić, jako rzeczy powszechnie 
2*1 an ej.

Wzorem państw zachodnich i innych miast 
w Polsce powstało w Białej „Towarzystwo prze- 
Cwgnużlicte“ obejmujące swem działaniem cały 
P°wiat. Towarzystwo to podejmuje ciężką walkę 

gruźlicą wszystkiemi żnanemi naukowemi spo­
sobami, licząc na gorące poparcie całego społe- 
^eństwa. poparcie moralne i materjalne. Towa- 
rzystwo fc> założyło przy wydatiem materjalnem 

■nardu Kasy chorych i Miasta, przedewszyst- 

kiem, Poradnię przeciwgruźliczą. Poradnia prze­
ciwgruźlicza nie ma zasadniczo zadania leczyć 
chorych zgłaszających się, bo by była u nas, 
w Białej, gdzie o pierwszorzędną pomoc lekarską 
jest łatwo i tanio (Kasa chorych i t. d.) — 
zbyteczna! Zadaniem poradni przeciwgruźliczej 
ściśle biorąc jest: 1) wyszukiwanie i rejestracja 
wszystkich chorych gruźliczych, musi być dostęp­
na dla wszystkich obywateli bez wyjątku, 2) ba­
danie .1 rozpoznanie gruźlicę, na największym po­
ziomie naukowym wszystkiemi możliwemi środ­
kami naukowemi, a więc badaniem fizycznem 
i badaniu uchem, badaniem plwocin na prątki 
gruźlicze pod mikroskopem, promieniami Rent­
gena i t. d., 3) opieka moralna, higieniczna stała 
i ciągła nad chorym gruźliczym w mieszkaniu cho­
rego i nad jego otoczeniem Opiekę tę wykonuje 
poradnia przez specjalne wykwalifikowane do 
walki z gruźlicą higienistki — wywiadowczyinie.

Po stwierdzeniu w poradni gruźlicy u cho­
rego, higjenistka-wywiadowczyni udaje się do 
mieszkania chorego, orjentuje się w iego stosun 
kach życiowych i mieszkaniowych, następnie pod 
kierunkiem lekarza udziela choiemu porad i po­
uczeń higienicznych. Poradnia opiekuje się 
takim chorym1 stale, ułatwia mu dostanie się do 
Szpitala, działając zaś w porozumieniu z innemi 
Towarzystwami społecznymi udziela chorym po­
trzebującym niejednokrotnie pomocy materia! 
nych w postaci lekarstwa, środków żywności 
i t. p. Takie jest mniej więcej zadanie i praca 
poradni przeciwgruźliczej.

Poradnia przeciwgruźlicza otwarta przez 
Towarzystwo przeciwgruźlicze w Białej umieści 
się w zabudowaniach gminnych przy ul. Gownej 
Lipnickiej Nr. 19 (Kenzerhof) Zaopatrzona już 
jest we wszystkie pierwszorzędne przyrządy 
i odczynniki lekarskie, pracuje w niej 2 lekarzy, 
a to jest; Dr. Antoni Motylewicz, lekarz powiat., 
Dr. T. Kinasiewicz, sekimdarjusz hit. Szpitala 
i wykwalifikowana na specjalnym kursie w War­
szawie hygienistka-wywiadowczvni Jadwiga Dnoz 
dowska

Poradnia przyjmuje na razit zgłaszających 
się chorych w poniedziałki, środy i piątki między 
godz. 3 i 4 popołudniu. Poradnia przyjmuje 
naturalnie wszystkich zgłaszających się bez naj­
mniejszej różnicy i bez żadnych opłat.

Tego rodzaju akcję społeczną, obeitnującą 
w swą opiekę najnieszczęśliwszych, bo chorych 
na gruźlicę i zwykle najbiedniejszych, chociaż 
gruźlica zabiera też niejednokrotnie ofiary z po 
śród łudzi zamożnych, musimy gorąco i wy 
dataie poprzeć.

Zgłoszenia na członków Towarzystwa, jako- 
też datki aa cele walki z gruźlicą przyjmują człon­
kowie, założyciele Tuwaizystwa, a mianowicie-. 
Pan Radca St Różecki, ks. Kanonik 
J Schneider, Pan Dyr L Deimel, Pan Mec. D. 
Gross. Pan poseł A. Pająk, względnie w za­
stępstwie Pan prof. Nycz, Pan E Zajączek, bur­
mistrz m Ket i Dr. A. Motylewicz, lekarz po w.

Korespondencje.
HERMANICE (Śląsk Ciesz) Choć wioska 

nasza mała, to i tu nie brak handlarzy joolitycz 
nych.

Niejaki p Hokksa Karol marki ślązakow- 
skiej renegata Kożdoma, podczas wyborów do 
Sejmu zmienił swój szyld na wielce pa tr jo tyczną 
jedynkę

Śladem wszystkich agitatorów jedynkowych 
obiecywał małorolnym i robotnikom pola i łąki, 
węgiel i ziemniaki, omaszczone paicelacią.

W dniu 7 marca przyjechał do naszej gminy 
jxidkomisarz Urzędu Ziemskiego p Homer, celem 
wybrania członków do Komisji Parcelacyjnej.

Robotnicy delegowali do niej ttow. Sztwiert- 
nię Pawła i Szrwiertnię Józefa, natomiast mało­
rolni p Pawła Madzię, który w chwili odbierania 
Śląska w ręce polskie wyraził się, że wobec tego 
odgrodzi się od Polski deskami. Grubsi i zamoż­
niejsi rolnicy nie delegowali nikogo, gdyż p. Ho- 
leksa narzucił się im sami na delegata.

Jak ta parcelacja z p. Holeksą będzie wyglą­
dać, można sobie przedstawić, — jak kot wywró­
cony do góry ogonem

Przełożony gminy chętnie w swoich spra­
wach polegał na P ,P. S., gdy się rozchodziło 
o podwyższenie jego płacy. Teraz na stare lata 
(70 lat życia) uchwycił się wrogów swych, bo 
pewnie zdziecinniał, gdyż naprzód nie idzie tylko 
w tył. Szczęśliwej podróży p wójcie, jedynka was 
nakarmi!

Uświadomiony robotnik i małorolny nie zła- 
komi się na to.

Kącik humorystyczny.
OGŁOSZENIA,

Baczność! Baczność!
Zakład pogrzebowy „Cbadeąja“ 

w Fiałej — -Jom Miłosierdzia 
(dawniej ,,Pod Zielonym Jeleniem“)

poleca sdę wszystkim P. T. Stowarzyszeniom oraz 
Bractwom endeckimi do przeprowadzenia oka­
załych pogrzebów. Byłym kandydatom z. listy 
Nr 24 i 25 gwarantuje się 5O«/o zniżkę.

Tamże do nabycia świeczniki z dawnej 
„ósemki“, jakoteż trumlny bogato inkrusto­
wane przedrukami „Przyszłości“ z „Kurjera Ilu­
strowanego“.

Snaro£ylrcy gramofon
z płytami 1) ,,Dd wuja Gryłki rzekła Nestka 
raz...“ Odwrotna strona: „Na co też ten Holeksa 
do tego Sejmu lazł?“ 2) „Umarł Kozieł umarł, 
lezy juz na desce, zęby mu zagrali bódł by Galcję 
jesce...“ i innie w wielkim wyborze tanio do 
sprzedania w składzie: „Nie tak to Elo tempore 
bywało...“ Bielsko, ul. Straconej Nadziei 24.

i^jdacy, rodaczka!
Z dniem 20 marca br. ćhrześcijańskie i naro 

dov'e zrzeszenia pod egidą światłych patronów 
i redaktorów zainicjowały kursy dokształcające 
dla wyborców1 z list Nr. 24 i 25.

Program kursów nader urozmaicony, obej­
muje bowiem;

1) Historję wolnej miłości chadeckiej „dzie­
wicy“ z endeckim amantem (z cyklu „Moral­
ność chrześcijańska ósemki od 1922 do 1928 r.“).

2) Jakie horyzonty objąć można ptasim móz­
giem? (Przyczynek do brografyi redaktorów 
„Przyszłości“ i „Placówki Kresowej“)

3) Błoto i gnojówka rezerwo srem idealizmu 
pewttiych bielsko-bialskich organów- ,narodo­
wych“. (Krótki rys dziejów „chrześcijańsko-naro- 
dowo-ludowej“ prasy kresowej).

Po ukończeniu kursu — wspólna wycieczka 
do krainy bratniego szczepu — Kanibalów.

Komunikaty.
Odroczenie terminu II Zjazdu Organizacji 

Młodzieży T. U. R.
Egzekutywa Komitetu Centralnego Organi­

zacji Młodzieży T U. R. podaje do wiadomości 
wszystkim zainteresowanym, iż termin II Z azdu 
Organizacji Młodzieży T. U. R zwołanego na- 
15 i 16 kwietnia do Sosnowca został odłożony 
ze względu na przypadające jednocześnie posie­
dzenie Rady Naczelnej P. P. S

Nowv termin II Zjazdu Organizacji Mlodz 
TUR. określi Komitet Centralny na posiedzeniu 
dma 15 kwietnia br

VI plenarne posiedzenie Komitetu Central 
mego Organizacji Młodzieży T. U. R odbędzie 
się w niedzielę, dnia 15 kwietnia br. w lokalu 
Zw. Pracowników Miejskich przy ulicy Warec­
kiej 7 — II p w Warszawie.

Na porządku dz'ennym m. iii. sprawa nowe­
go terminu Zjazdu organizacyjnego, Zloty Okrę­
gowe, Praca wśród Młodzieży Wiejskiej i Ko­
misja Ankietowa o warunkach pracy mtodocia- 
cianych.

C. K. W. na [»siedzeniu z dnia 28-go marca 
zatwierdził decyzję O. K. R. P. ? S. w Katowi­
cach, zawieszającą Józefa Biniszkiewtcza w pra­
wach członka Partji, a zarazem postftnowl skiero­
wać jego sprawę do Centralnego Sądu Partji.

Ponieważ J. Bimiszkiewicz nietylko nie pod 
porządkował się temu zarządzeniu, nietylko od 
mówił stawienia się przed Sądem Centralnym 
Partji, Instytucją przez Kongres powołaną, ale 
”z całą świadomością usiłuje z bezprzykładnym, 
warcholstwiem rozbijać organizacje partyjne na 
O. Śląsku, wciągając do swo jej akcji osoby stojące 
poza Partją, a nawet wrogie Partji, przeto jesteśmy 
zmuszeni stwierdzić, że:

Józef Etni~,zkiew:cj postawił sam siebie 
poza nawiasem Polskiej Partji Socjalistycznej.

Komunikując o powrższem zwracamy się do 
ogółu członków organizacji paityjnej na Górnym 
Śląska do przeciwstawienia się niecnej robocie 
Biniszkiewicza, gdyż akcja jego ma na celu roz­
bicie jedności partyjnej, a temsamem osłabienie 
Partji ku zadowoleniu kapitalistów górnośląskich 
i komunistów. Prezydiulm C. K. W. P. P. S

Baczność Towa-zjsze!
Wszyscy ci towarzysze, którzy zamówili foto- 

grafje z Konferencji Okręgowej P P S., odbytej 
w dniu 1 kwietnia br. w Białej, powinni się 
po takowe do Sekretarjatu Okręgowego Komi­
tetu P. P S. w Białej zgłosić. Cena fotograf/« 
wynosi 3 złote
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Koło Pol. Tow. Tatrzańskiego w Białej za­
wiadamia P. T. cztonków, że
WALNE ZGROMADZENIE

Oddziału Babiogórskiego Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego w Żywcu odbędzie sdę w sobotę 
14 kwietnia o godz. 17-ej popołudniu w sali 
hotelu „Polonia“, ul. Kościuszki w Żywico.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnegj 

zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Zarządu Oddziału.
3) Sprawozdanie ka»owe.
4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
5) Wybór: a) 2 członków Zarządu, b) 3 człon­

ków Komisji rewizyjnej, c) 3 członków Sądu 
honorowego.

b) Program pracy Oddziału na rok 1928.
7) Wnioski i interpelacje.

W razie braku statutem przewidzianego kom 
pletu odbędzie się następne Walne Zgromadzenie 
tego samego dnia o godz. 18-ej popołudniu bez 
względu na ilość obecnych członków.

Żywiec, dnia 31 marca 1928.
Za Zarząd Oddziału Babiogórskiego P. T. T. 

w Żywcu:
Sekretarz: Prezes.

Dr. A. Pawluśkiewicz. Iluż. A. Mączyński.

Zioła lecznicze „HERBA*‘
leczą z nadzwyczajnym skutkiem.

„Herba 1“ choroby piersi, gaużlicę, kaszel, 
zaflegmienie............zł. 3.—

„Herba 2“ kamienie pęcherza, nerek, wą­
troby, kataralne zapalenie na­
rządów płciowych.....................„ 3.50

„Herba 3“ katar kiszek i żołądka, nerwicę
żołądkową ......... 2.— 

„Herba 4U przemiana materji, skrofuły, wy­
rzuty skórne..................................   3.—

„Herba 5“ kobiece choroby — cierpienia
macicy, dolegliwości ciży i okre­
su poporodowego .... • „ 4.30

Żądać w oryginalnych opakowaniach. —— 
Koszty przesyłki płaci odbiorca.

F-ma „HERBA“, Poznań 4, Zwierzyniecka 1.

SŁYNNY ASTROLOG
BEZPŁATNIE

chcö. Wam powiedzieć
czy przyszłość Wasza będzie szczęśli­
wa i jasna Jakie osiągnięcie powo­
dzenie w miłości, małżeństwie, przed; 
sięwzięciach Waszych, _ pianach i 
pragnieniach. Możecie również otrzy­
mać wytłómaczenie wielu ważnych 
zagadnień, które jedynie Astrolog!a 
wyjaśnić jest zdolna

Czy urodziłeś się pod szczęśliwę gwiazdą?
RAK AM, słynny orjentalista i astrolog, którego stu- 

dja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawal 
tysiącznych piśmiennych podziękowań z całego światr 
prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej nieporównany 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrologiczną ana 
lizę Waszej przyszłości która łącznie „z osobisteim 
radami“ zawierać będzie wskazówki, które Was wpro­
wadzą nietylko w zdumienie, ale w zapał i entuzjazr 
„Porady osobiste“ zdolne są zmienić bieg Waszego 
życia Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym własnym 
interesie — adres: RAMAH, Folio 122 PE, 44, Rue di 
Lisuonne, PARIS. Nadzwyczajna niespodzianka czeka 
Was! Jeżeli chcecie, możecie w liście załączyć zł F- 
w markach pocztowych, które przeznaczone są na p»' 
krycie części kosztów porta i m — Porto do Franq|: 
zł. 040.

W Y ZWOLENIE SPOŁECZNE4

Zawiadomienia

następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 

Zgromadzenia członków.
3) Odczytanie sprawozdania rewizyjnego z re­

wizji Spółdzielni przeprowadzonej przez 
Związek.

4) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i ra­
chunków za rok 1927.

5) Sprawozdanie z czynności kontrolującej 
i postawienie wniosku na udzielenie Dyrek-

czlcnkćw Banku Ludcwego w Białej 
zar. z nieogr. odpow

Dnia 12 kwietnia 1928 w Wadowicach i dnia i WALNE ZGROMADZENIE 
13 kwietnia 1928 w Żywcu odbędzie się rekru­
tacja:

1) dziewcząt (kobiet) do doju krów i wszel­
kich robót gospodarskich, , odbędzie się we czwartek, dnia 19 kwietnia 1928

2) mężczyzn do kopalń rudy i fabryk żelaza, o godzinie 4-ej p »południu w małej sali Domu
3) robotników rolnych, Katolickiego w Białej, I piętro ul. Główtna 18,
4) szwajcerów do doju krów, 

da wyjazd do Francji.
Bliższych informacji udzieli: Państwowy 

Urząd Pośrednictwa Pracy w Białej, Instytucje 
zast. oraz punkty rejestr.-płatnicze Zarządu Obw. 
Funduszu Bezrobocia oraz wszystkie Urzędy 
gminne, leżące na terenie powiatu bialskiego, 
wadowickiego i żywieckiego.

Baczność Żywieckie!
Począwszy od środy, dn:a 28 marca bf. 

będzie w każdą środę urzędował od godz. 9 rano 
do godz. 2 popołudniu w lokalu Pow. Komitetu 
F. P. S. przy ul. Sokoła (naprzeciw Kasy Cho­
rych) w Żywcu tow. Pysz Andrzej z Białej.

Wzywa się ludność pracującą powiatu Ży­
wieckiego, by we wszystkich sprawach codzien­
nych, bolączkacn, czy niedomuganiach zwracaŁ 
się poi wyżej wymieniony adres, gdzie wszelkich 
porad udzielać się będzie bezpłatnie.

Taksamo sprawy organizacyjne będą przez 
tow. A. Pysza na miejscu załatwiane.

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. 
w Białej.

Leuzciyny!

cji absolutorjum.
6) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału 

zvsku.
7) Dyskusja i udzielenie absolutorjum.
8) Zmiana postanowień statutu, a mianowicie 

§§ 1, 2, 4, 12, 43, 45, 46, 47.
9) Oznaczenie granicy najwyższej sumy kre­

dytu dla jednego członka Spółdzielni.
10) Wybór uzupełniający Rady Nadzorczej.
11) Wnioski i interpelacje członków.

W razie braku kompletu to .-amo Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w tym samym lokalu 
z tym samym porządkiem dziennym o godzinie 
5-ej bez względu na ilość członków.

Dyrekcja:
Adam Dwornicki m p. Ludwik Jachna tn. p.

Miejscowy Komitet P P. S. i D S. A. P. 
w Leszczynach zwołuje na niedzielę, dnia 15 
kwietnia br. roczne Walne Zgromadzenie w re­
stauracji p. Wilczyńskiego. Początek o godz. 
3’L popołudniu. Zarząd.

OGŁOSZENIE.
Na mocy § 48 statutu zwołujemy ina niedzielę 

22 kwietnia 1928 o godzinie 10-ej przedpołudniem 
w sali realności własnej Biała, plac Wolności 2

ZWYCZAJNE

OgłosMniatf
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ, 

lekarskie 
w niedziele i święta

w miesiącu kwietnia 1928.
W niedzielę, dnia 8 kwietnia:

Dr. Motylewicz, Biaíe-Lipnik, Dom Gminny.
W poniedziałek, dnia 9 kwietnie:

Dr. Sroczyński w Białej, Rynek 12, tel. 1116.
W niedzielę, dnia 15 kwietnia:

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejcwa 'S, tek 1340
W niedzielę, dnia 22 kwietnia:

Dr. Brossówna, Biała, ul. Główna 3,
Nr. telefonu 1658.

W niedzielę, dnia 29 kwiatnia:
Dr. Gerstcnfeíd w Biaîej. Głowna 19,
tel. Nr. 2726.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 

rano o, godz. 7-ej i trwają do gedz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Apteka otwarta w niedziele i święta 
od gedz. 11-tej rano do 1-szej po popołudniu.

WALNE ZGROMADZENIE 
przedstawicieli członków Powiatowego Zwtągku 

Gospcda.-czego
z (następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytauue protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawozdania; a) Zarządu z czynności za 
rok 1927, b) rewdzyjne Rady Nadzorczej.

3) Wniosek Rady Nadzorczej co do nadwyżki 
za rok 1927.

4) Odczytanie protokołu lustracyjnego.
5) Wybór uzupełniający trzech członków Rady 

Nadzorczej i jednego zastępcy.
6) Wnioski dopuszczalne w ramach § 49 sta­

tutu.
Na zgromadzenie zaprasza s?ę wybranych 

delegatów.
Wnioski, które mają być bezpośrednio roz­

trząsane i uchwalane na Wahrem Zgromadzeniu, 
należy zgłosić do Rady Nadzorczej najdalej na 
8 dîii przed dniem Walnego Zgromadzania.

Biała, dnia 2 kwietnia 1928.
Za Zarząd Powiat. Związku Gospodarczego 

w Białej:
Dr. D. Gross ni. p. A. Pająk m p.

Stowarzyszenia Domu Ludowego w Jasienicy 
zwołuje w poniedziałek, dnia 9 kwietnia 1928 r. 
Ina godzi.ię 4 popołudniu wr sałi p Króla w Jasie 
nicy ZWYCZAJNE

Węgie’ górnośląski
Gruby, Kostka, Orzech I, Orzech II, 
Cement, Wapno, Papę do krycia da­
chów, Koks górnośląski dla P. T. ko­
wali, Drzewo opałowe w krążkach i 
metrach, Ziemniaki jadalne i sadzonki 

różowe „Janówki“ 
można nabyć każdą ilość ze składu 
Jana Czaudern^ Biała, 

ul. Kolejowa i (obok poczty).
Zamówienia na węgiel i drzewo przyjmuje 

się w składzie.
Na tyczenie odwozi się do domu zamó­

wione towary.

Powiatowy liospoflarczy w Białoi 
poszukuje KierowiiJka dla sklepu 

w ESysiirej Polskiej.
Zgłoszeniu należy wnosić do Centrali P.Z.G- 

Biała, pl. Wolności 2.

WALNE ZGROMADZENIE
członków Stowarzyszę nii.

Po rządek dzianiny:
1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

zgromadzenia.
3) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej
4) Udzielenie absolutorjum
5) Zmiana Statutu.
6) Uzupełnienie członków.
7) Podwyższenie udziałów.
8) Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej.
9) Wnioski i zapytania.

W razie niejawienia się przepisanej statutem 
ilości członków odbędzie się w ten sam dzień 
o godz. 5 popoł. Walnie Zgromadzenie bez 
względu na ilość obecnych.

Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą:
Jerzy Zunder. Wieja Jan.

PIEKIEŁKO FRANCISZEK ur. w r. 1897 unie­
ważnia książeczkę wojskową wydaną przez PKU 
Bielsko, którą zgubił.

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową, wydaną 
przez P K. U. Bielsko na nazwisko Piekiełko 
Franciszek, ur. w r 1897 unieważnia się

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową, wysL 
wioną przez O. Z. G Nr. II na nazwisko Tabi 
szewski Franciszek, ur. w r. 1901 un. 
ważni a się.

PIWO I
Zjednoczonych BrowarówWarszawskich !!

pod firmą

Haberbusch i Schieis
Sp. Akc. w Warssawie.

Skhad w Białej
przy ul. Wenzelisa poleca

jasne, ciemne i porter ;
w dobre? jakości i po przystępnej cenie. I

Bernard Jakćb> J
i ■ ■■■

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. -- Drukiem Gnstawa Jenknera w Bielsku.



lależytość pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

WENIE SPOŁECZNE
Organ dolskiej Partji Socjalistycznej.

Piswo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy pi%tt£ z datą niedzieli.

Prenumerata »a kwartał 2’50 zł.
_ Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
-------- ■■ Biała, ul. Komorowicka 4. - -------

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

jjr 16, Biała, dfiia ió kwietnia 1928 r. Rok XI.

AOSS®
Odezwa Międzynarodówki amsterdamekiej.

Zarząd Międzynarodówki związków zawo­
dowych z siedzibą w Amsterdamie ogłasza 
następujący manifest do robotników wszyst­
kich krajów:

Ośmiogodzinny czas pracy jest zagrożony! Od 
1919 r. większa część rządów odmawia ratyfikacji 
«inwencji waszyngtońskiej, która miała ustalić 
S-godzinny czas pracy jako obowiązujący we 
wszystkich kiájach.

Kapitał wyzyskał ten przeciąg czasiu w cynicz­
ny spośób ina swoją korzyść i z powołaniem się 
ta trudne położenie gospodarcze usiłował wpro­
wadzić zmown dłuższy czas pracy.

Niebezpieczeństwo jest teraz groźniejsze niż 
kiedykolwiek pczedtem! Konserwatywny rząd w 
Anglji, który maszeruje na czele reakcji w walce 
r 8-godzrnnym czasem pracy, całkiem niedwu­
znacznie określił swe stanowisko wobec Między- 
larodowego Biura Pracy, mianowicie za rewizją 
«nrwahcji wraszyngtońskiej.

Jeżeli międzynarodowy proletarjat nie chwyci 
rię z całą energją obrony i nie wymusi ratyfi­
kacji konwencji przed r. 1920, rokiem rewizji, 
»chodzi niebezpieczeństwo, że reform", o którą 
robotnicy całego świata walczyli przeszło ćwierć 
wieku, zcsialnie straconą.

Do takiej zbrodni klasa robotnicza nie może 
dopuścić ! Okaleczenie tego najważniejszego suk­
cesu społecznego byłoby równoznaczne z wy­
rzeczeniem się go.

Ośmiogodzinny dzień pracy: to znaczy kilka 
godzin spoczynku dla życia rodzinnego robotnika, 
ula jego rozwoju umysłowego i równocześnie 
możliwość rozwoju jego godności ludzkiej.

Ośmiogodzinny dzień pracy: to jest nadzieja

proletarjatu na wolność, ożywcza świadomość lep­
szej przyszłości.

Na tej podstawie rysuje się sam przez się obo­
wiązek klasy pracującej: obrotna 8 godzinnego 
dma pracy wszystkiemi stojąccmi jej do dyspo­
zycji środkami i siłami!

‘ Wzywamy proletarjat międzynarodowy, aby 
dzień 1 maja, historyczny dzień żądania 8 godzin­
nego czasu pracy, zamienił w potężną manifesta­
cję za 8-godzinnym czasem pracy. Nie wolno 
zwlekać, nie wolno czekać!

Rządy muszą postąpić w myśl przyjętych i pod­
pisanych zobowiązań. We wszystkich parlamen­
tach musi stanąć na porządku dziennym ratyfika­
cja konwencji waszyngtońskiej. Silne stanowisko 
mas zorganizowanych musi zmusić ciała ustawo­
dawcze do przystąpienia nareszcie do ratyfikacji. 
Chodzi o dobrobyt, o wolność, o przyszłość klasy 
pracującej w tej walce o 8 godzinny dzień p'a- 
cy; dlatego musi być 'niezłomną wolą robotników1 
wszystkich krajów prowadzić ją z nieugiętą wolą.

Złamanie 8 godzinnego dnia pracy roznieciłoby 
nową wojnę gospodarczą między narodami; mor­
dercza walka konkurencyjna między kapitalistami 
sprowadziłaby nowe spustoszenia w klasie robot­
niczej; iinperjalizm, ta stała i największa groźba 
wojenna, święciłby nowe orgie.

Prawa robotnicze, już osiągnięte reformy spo­
łeczne i pokój świata są w niebezpieczeństwie!

Międzynarodowy proletarjat będzie musiał wo­
bec tych gróźb okazać, że za jego wielkiem mia­
nem stoi żyvra siła i gotowa do czynu wola mas.

L. Jouhaux (Francja), Mertens (Belgja), 
T. Leipart (Niemcy), R. Tayerle (Czechy), 
Madsen (Danja), Sassenbach (sekretarz)

5) Lista nr. 5 — Poalej-Sjon „lewica“ — 
30.945 głosów

6) Lista nr. 6 — Ukraiński Narodny Sojuz — 
8.S87 głosów.

7) Lista nr. 7 N. P. R. „prawica“ — 
228.088 głosów.

8) Lista nr. 8 — „Siei Rob“ „prawica*? — 
179.536 głosów

9) Lista nr. 10 — Stronnictwo' Chłopskie — 
618.503 głosy.

10) Lista nr. 11 — monarchiści — 53.623 
głosy.

11) Lista nr. 12 — grupa ks. Okonia — 44.560 
głosów.

12) Lista nr. 13 — komuniści — 217.298 gł
13) Lista nr. 14 — Związek Chłopski p. Jana 

Stapińskiego — 135.276 głosów.
14) Lista nr. 17 — grupa sjonistów p. Reicha

— 240.780 głosow.
15) Lista nr. 18 — Blok mniejszości narodo­

wych — 1,438.725 głosów
16) Lista nr. 19 — „S'el-Rob“ „lewica 

143.475 głosów.
17) Lista nr. 20 — „ruska" — 133.1'16 głosów.
18) Lista nr. 21 — N PR. „lewica" — 

146.916 głosów.
19) Lista nr. 22 — radykałi-socjaliści ukraińscy,

— 268.677 głosów
20) Lista nr. 24 — Blok katolicko-narodowy — 

925.744 głosy.
21) Lista nr. 25 — Blok katolicko-Iudowy 

770.851 głosów
22) Lista nr. 26 — Ukraińska partja pracy 

44.919 głosów.
23) Lista nr. 30 — Katolicka unja z em za­

chodnich — 193.323 glosy.
24) Lista nr, 33 — Żydowski blok narodowy — 

174.928 głosów.
25) Lista nr. 34 — niezależni socjaliści — 

21.929 głosów.

ïMtoWî * Wï io uroczystego ůáío świUa t-go Maja !
Podziękowanie Marszałka 

tow. Daszyńskiego.
Marszałek Sejmu tow. Daszyński składa za 

»aszem pośrednictwem serdeczne pozdrowienia 
tym wszystkim osobom, instytucjom, organi- 
®cjom, zgromadzeniom publicznem, którzy przy­
dali mu gratulacje i życzenia przy sposobności 
*yboru na marszałka Sejmu.

Marszalek tow. Daszyński prost o wybaczenie 
•u, że z powodu wielkiej liczby gratulacji, 
»klada podziękowanie na tej drodze i zarazem 
Prosi inne p sma o przedruk.

| Międzypartyjny komitet
Polskich i niemieckich socjali­
stów w województwie Śląskiem. 

I Zapoczątkowana w czasie wyborów wspólna 
rkcja musiała s ę stać podstawą trwalej współ­
pracy między bratu emi partjami P. P. S. i Nie­
ciecką Socjalistyczną Partją Pracy na Górnym 
phi.
I Wyrazem tego była konferencja obu wyimie- 
pojiych partji, odbyta dnia 3-go kwietnia b. r. 
p Katowicach, na której uchwalono:
I k Utworzyć wspólny, międzypartyjny komi­
ny polskich i niemieckich socjalistów na Woje- 
pództwo Śląskie.
I Utworzyć wspólny klub poselski w Sejmie 

tm. /
I Dążyć do jaknajściślejszej współpracy w 

ruchu politycznym i zawodowym, w porozumie­
niu z odpowiedzialnymi czynnikami organizacji 
zawodowych.

4. Urządzać wspólne zgromadzenia demonstra­
cyjne i obchody uroczyste w dn. 1-go maja, co do 
których szczegółowe wskazówki podáme będą do 
wiadomości przez prasowe organa partyjne.

5. Wydać wspólną, dwujęzyczną odezwę ma­
jową.

Tymczasowy skład międzypartyjnego komitetu 
stanowią towarzysze: Tad. Reger, Józef Máchej 
Fe.iryk Slawik, Antoni Czajor, Jan Kowol, Dr. 
Zygmunt Glücksman, Eugen jesz Peschka, Jan 
Kandziora, (jedno miejsce w komitecie pozosta­
wiono otwarte do dyspozycji P. P. S.).

Urzędowe obliczenie 
wyników głosowania.

Jak głosowała ludność w Polsce podczas 
ostatnich wyborów do Sejmu?

Ostatni zeszyt (z dn. 5 kwietnia) „Wiadomości 
Statystycznych Głównego Urzędu Statystycz­
nego" zawiera zestawienie ogólne liczby gło­
sów, oddanych na różne listy w dn. 4 marca.' 
Podajemy te cyfry, niezmiernie ciekawe:

1) Lista nr. 1 - Blok Współpracy z Rządem — 
2,399 032 glosy.

2) Lista nr 2 — P P. S. — 1,481 279 głosów.
3) Lista nr. 3 — P. S L. „Wyzwolenie" — 

834.448 głosów
4) Lista nr. 4 — Bund — 80.219 glohów.

Preliminarz budżetowy miasta 
Cieszyna na rok 1928-9.

Przełożeństwo miasta, któremu patronuje ks. 
prałat Londzin, wyłożyło preliminarz budżetowy 
na bieżący rok administracyjny, którego dochody 
wynoszą 1,257.000 zł. a wydatki 1,269.000 zł., 
a więc deficyt wynosi 12.000 zł. Preliminarz 
nie przewiduje żadnej podwyżki zarobków robot 
niczych, jakkolwiek pomimo stale wzrastającej 
drożyzny, i pom imo wszelkich próśb ze strony 
robotników od blisko roku nie otrzymali żadnej 
podwyżki zarobków Ks. Londzin wprawdzie 
przyrzeka ciągle po to, aby nigdy przyrzeczenia
nie dotrzymać.

Wydatki rozpadaią się na:
Administrację ogólną  232.000 zł.
Zarząd majątku komunalnego . . - 103.000 „ 
Spłata długów  109.000 „ 
Utrzymanie dróg  178.000 „ 
Regulacja miasta  59.000 „
Szkolnictwo.......................................... 124.000 „
Muzeum i teatr  • • 26.000 „ 
Urządzenia sanitarne (Utrzymanie

czystości, plantacje, pływalnia i t.p. 133.000 „ 
Opieka społeczna.................................. 170.000 „
Bezpieczeństwo  86000 „ 
Różne  44.000 „

P wiceburmistrz Gabrisch jest zdania, że na­
leży oszczędzać i zaczyna od płac robotniczych 
i od opieki społecznej. Z drugiej zaś strony, 
aby „zaoszczędzić", skreśla posadę dyrektora 
urzędu gminnego. Ładna to będzie oszczędność, 
jak każdy urzędnik będzie d'a siebie dyrektorem, 
zaś burmistrz zamiast zajmować się sprawami 
obywateli, będzie musiał likwidować różne za­
targi personalne, które z natury rzeczy powstają
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w każdym większym urzędzie. Jesteśmy zdania, 
że tak pomyślana oszczędność odniesie wręcz 
przeciwny skutek.

Ważniejsze pd wydatków są dochody miejskie, 
które, jak zobaczymy, ponoszą warstwy naj­
mniej do ponoszenia ciężarów zdolne. Dodatki od 
podatków państwowych przynoszą 167.000 zł. 
Każdy wie, co to za dodatki. Płacą je warstwy 
najbiedniejsze w formie podatku od artykułów 
pierwszej potrzeby.

Następnie idzie podatek od lokali w sumie prze­
szło 15Ü.OOO zl. Olbrzymią cZęść tego podatku 
płacą mieszkańcy miasta lnie posiadający tyle do­
chodów, aby mogli zaspokoić głód swoich dzieci.

Elektrownia przynosi gminie 140.000 zł. i ten 
dochód dostarczają gminie robotnicy, gdyż w nim 
zawarta jest wielka część zarobku należącego się 
robotnikom, a następnie robotnik, którego 
dziecko uczy się przy oświetleniu elektrycznem

i pomimo, że panowie pedagodzy mocno la&kai 
dobijali się do gospody. W takim to nasti j 
poszli robić „zgodę“ do gospody p. Karety » 
Ochabach. Tam sobie popili, a gdy p. Karet; 
zmusił ich około północy do opuszczenia lokalu 
napadli teraz „zgodnie“ obywatela Wardas, 
rainiąc go nożami i rzucili go do młynki. Gd

w domu, musi zapłacić taki sam podatek, jak , wieka. Oto dnia 16 marca wieczorem szli . 
fabrykant, chociażby nawet był bezrobotnym, wzorowi pedagodzy w towarzystwie trzedeg 
Z powyższego zestawienia widać jasno, że przed- (gościa w stanie podchmielonym gościńcem , 
stawiciele i obrońcy burżuazji, gdzie tylko utrzy- ' stronę Wiślicy. Spotkali na drodze idącego w llt 
mali się. przy władzy, zwalają podatki na barki I samym kierunku chałupnika Wardasa, której 
najbiedniejszej ludności, zaoo bywają gloryfiko- . najpierw wygrażali, że się z nim obliczą, 
wani przez wyznawców dzisiejszego ustroju ! kiedy Wardas zwrócił im uwagę, że droga m 
kapitalistycznego. Widzimy, jak w przykładnej swoje prawo i z nimi nic mieć wspólnego j-, 
zgodzie żyją w magistracie cieszyńskim katolicki , chce, panowie pedagodzy odwrócili kartę i Zł 
ks. prałat Londziin polak, z niemieckim przed- ezęli udawać przyjaciół Wardasa. Na zgodę $ 
stawicielem ewangielików p. Gabrischem, obaj j praszał Waszek Wardasa do gospody Śliża, ke 
razem nie dopuszczą do opodatkowania kapita- 1 ten z powodu późnej pory ich nie wpuścił 
listów, fabrykantów i innych zjadaczy* chleba. * ’ ‘ ’

do tych ostatnich rękę do zawarcia pokoju stabili­
zacji cen ma poziomie, „który nawet przy zmniej­
szonym zbycie zapewniałby wszystkim zwalcza­
jącym się obecnie zaciekle przeciwnikom zamiast 
dotychczasowych strat poważne zyski“.

Więc składaj ludzie polski ofiary kosztem i tak 
już nędznej stopy życiowej, dla wj*walczenia wy­
sokich cen za węgle, ażeby baronowie węglowi 
mogli mieć „poważne zyski“.

Wobec własnej opinji publicznej uzasadnia się 
konieczność poniesienia ofiar dla walki z obcą 
konkurencją tem, że zatrudnia się przez to więk­
szą ilość górników, a w rzeczywistości walka 
doprowadzi do zmniejszenia zbytu, a więc ogra­
niczenia ilości zatrudnionych górników, ale za 
to do „poważnych zysków“, dla baronów węglo­
wych.

Więc konsument ma ponosić ofiarę na to, by 
dać ze siebie wycisnąć jeszcze wyższą cenę za 
węgiel. Niestety taką drogę wewnętrznej kapi­
talizacji obrały jeszcze nnne przemysły, jak cu­
kier, żelazo, cement, nafta i t. d.

Do takiej kapitalizacji prowadzi waloryzacja 
ceł. Jeżeli sprawa kapitalizacji pójdzie tą drogą 
nadal, to stanie się rzeczywistością zapowiedź 
p. Dra Falla, że wieki będzie trzeba czekać ma 
gospodarczą skuteczność dobrowolnych oszczęd­
ności.

Te przemysły, które mogą drogą karteli i wy­
sokich ceł wycisnąć przez drożyznę poważne 
zyski, żbiorą kapitały, ale natomiast zabraknie 
go dla reszty warsztatów pracy, które nie mogąc 
usunąć konkurencji nie dochodzą do kapitali­
zacji drogą „poważnych zysków“. Te warsztaty 
mogą osiągnąć potrzebne kapitały, nie drogą 
7} stów, lecz drogą kredytu uzyskanego przez 
oszczędności z całego gospodarstwa. Do tych 
oszczędności jednataoWoż nie dopuszczają rekiny 
kapitalistyczne mające wpływy w ministerstwach
i prasie.

W społeczeństwie bogatem rekiny takie są 
mniej szkodliwe, natomiast u nas w społeczeń­
stwie zbiedzonym, kraju zniszczonym hamują 
one rozwój i wstrzymują tak konieczną odbu­
dowę całego gospodarstwa.

Na te wilki w owczej skórze należy zwrócić 
baczną uwagę.

Jaką drogą winna i może pójść kapitalizacja 
wewnętrzna dla koniecznej i możliwie najszyb­
szej odbudowy gospodarstwa w interesie całego 
społeczeństwa, napiszę w osobnym artykule.

wyborczej, czy jako mąz zaufania jedynki, czy 
też jako członek komisji dopuszczali się gwał­
cenia ustawy wyborczej przez to, że pozwalali 
na to, aby jeden obywatel głosował za swoich 
krewnych, a nawet gospodarz za swoją służbę. 
Zaś przy obliczaniu głosów robiono takie „po­
stępy“, że zamieniono glosy socjalistyczne na 
jedynkę. Po wyborach sejmowych górale zasko­
czeni wynikiem głosowania samorzutnie spisali 
głosujących na dwójkę i podpisało się ich prze­
szło ItiÓ, podczas kiedy głosów w dzień wy­
borów naliczono równe 50 (?)

Palma „kulturalna pracy“ należy się pp. nauczy­
cielom Waszknwi z Wiślicy i Pszczółce z Ochab. 
Ci panowie nie mogą zapomnieć swojej niena­
wiści do przeciwników politycznych, widocznie 
tylko dlatego, że za hojne mieli fundusze wy­
borcze, które pozwalają im zapominać o swoich 
troskach zawodowych, no i o tem, że jako 
nauczyciele powinni zachowywać godność czło-

bez względu na to, czy dany kapitalista jest wy 
znania chrześcijańskiego czy też mojżeszowego.

Zobaczymy, jak długo masy podatników będą 
się biernie przypatrywać eksperymentom tych 
panów dokonywanych na ich żołądkach!?

Dr. D. GROSS. r

WILKI ¥7 OWCZEJ SKÓRZE.
(Dokończenie).

Baronowie węglowi wolą dostać kapitał od 
społeczeństwa drogą wysokich cen, aniżeli kre­
dytu. W pierwszym wypadku kapitał nadwyż­
kowy wyciśnięty przez podrożenie towaru od 
społeczeństwa staje się własnością przedsię­
biorstw kopalnianych i mogą tej nadwyżki użyć 
na podwyższenie płac i dywidendy dla aKcjonar- 
juszów i lokować te nadwyżki zagranicą. Nato­
miast w drugim wypadku t. j. jeżeli przedsiębiorcy 
otrzymują drogą kredytu potrzebny kapitał, to 
muszą pierwsze użyć go do produkcji, ażeby móc 
opłacać procent, a powtóre muszą go po pewnym 
czasie zwrócić i ten kapitał może być wypoży­
czany innym przedsiębiorcom

P. Fali woli uzyskanie kapitału na własność 
drogę wysokich cera i apeluje do Rządu, ażeby 
kartelowi w tem zbožném dziele nie przeszkadzał. 
To wyznanie jest cenne i warto je sobie zapamię­
tać. Czy Rząd wysłucha wołania kartelu? Oba­
wiam się, że to nastąpi. P. Dr. Fali obok innych 
rzeczników kartelu napiera w dalszych artykułach 
„Czasu“ z lutego br. na Rząd coraz gwałtowniej, 
by przecież na zwyżkę ceny węgla się zgodził, 
operując już ißraemi argumentami, a szczególnie 
tredną walkę konkurencyjną z górnictwem an 
gielskim na rynku zewnętrznym. Dążeniem p. Dra 
Falla i innych popleczników kartelu jest wywołać 
„lak silny odruch w calem społeczeństwie pol- 
skiem. jże Rząd pod naciskiem tej opinji wy- 
zbędzie się savých skrupułów i zgody* swej na 
podwyżkę cen udzieli. (Nr. 33 „Czasu“ w art 
p. t , O pokój w europejskim przemyśle węglo­
wym“) P Dr. Fali i spólinicy robią też ruch 
wielki. Już straszy się coraz więcej opluję bier­
nym bilansem handlowym

Wprawdzie z wywodów p wice premjera 
Bartla wynikałoby, że Rząd nie da się zastraszyć, 
ale zaraz potem usłyszeliśmy z ust p ministra 
skarbu, ze trzeba będzie poprzeć wzmożenie 
eksportu, a p. minister Kwiatkowski mówił 
o możliwości rozluźnienia reglementacji cen.

Poplecznicy kartelu węglowego i innych karte­
lów już zacierają ręce zadowoleni ze skuteczności, 
zrobionego ruchu.

Jeszcze drugie wyznanie p. Dra Falla jest 
cdnne

O to w tym samym artykule z lutego br., 
w którym p. Dr. Fali uzasadnia konieczność 
poniesienia ofiar ze strony całego społeczeństwa 
polskiego dla skutecznego zwalczania przedsię­
biorców węglowych angielskich, wyciąga tenże

1-szy Maj M hinten raö kti m m safe
Na uczycie i czy demoralizator?

Takie pytanie stawiać sobie muszą bezstronni 
obywatele" wobec niejednego nauczyciela na 
Śląsku Cieszyńskim, którego kandydat na wizyta­
tora p. Pszczółka potrafił wpędzić w wir walki 
wyborczej. Te występy jednostek były inietylko 
demoralizacją, lecz były wprost zbrodnią wobec 
dzieci i wobec innych obywateli, przyczem nad­
miarem' gorliwości popisywały się szczególnie 
indywidua, które koizystały z tanich kredytów 
wojewódzkich lub też takie im przyrzeczo.io. Oto 
w Jaworzu, miejscowości kulturalnie wysoko roz­
winiętej, panowie nauczyciele upadli tak nisko, 
ze sfabrykowali ulotkę przeciw naszemu mężo­
wi zaufania, ulotkę powielaną na maszynie ręcz­
nej, zawierającej wyrazy, których żaden szanu­
jący się człowiek nie powtórzy, a ulotki te roz­
dawali dzieciom w szkole.

W Istebnej nauczyciele zasiadający w komisji

by nie natychmiastowa pomoc p. Karety, byli? 
biedny Wardas tę pedagogiczną „zgodę“ -r. 
ciem zapłacił.

Ciekawi jesteśmy czy sprawki te znane 
Wydziałowi Oświecenia Publicznego i jak na n 
zareaguje prokuratura państwa.

Sprawy partyjne.
Zgromadzenia majowe na Śląsku Ciesz.

Według uchwały Okręgowego Komitetu Ro­
botniczego P. P. S. z dnia 31 marca b. r 
zgromadzenia majowe odbędą się w następu b.- 
cych miejscowościach:

w Bielsku o godz. 10*30 rano,
w Cieszynie o godz. 11-ej rano,
w Czechowicach o godz. 11-ej rano,
w Ustroniu o godz. 10-ej rano,
w Skoczowie o godz. 2-iej popołudniu, 
w Jasienicy o godz. 3-iej popołudniu, 
w Kończycach Małych o godz. 3-iej popoi 
Komitet Okręgowy wzywa Komitety Powia 

to we, aby w porozumieniu z ódnośnetmi Komi 
tetami miejscowemi przystąpili natychmiast ck 
przygotowania uroczystego obchodu święta ro­
botniczego.

Za O. K R — P. P. S. w Cieszynie: 
T. Reger, sekretarz. J. Máchej, przewodu

R. S. K. O. „Siła“ w Bielsku.
W sobotę, dnia 14 kwietnia br. o godz 7-ei 

wieczór, w Domu Robotniczymi w Bielsku od 
będzie się Zebranie członków obu Kół „Siły' 
z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie, 2) Uro­
czystość 1 Maja, 3) Zlot Młodzieży robot*! i czyi 
w Krakowie, 4) Różne.

Po zebraniu odbędzi esię Zabawa towarzysk 
do godz. 12-ej w śdsłem kole tytko dla człon 
ków i członkiń „Siły“.

Zawiadomienie.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. « 

Cieszynie zawiadamia niniejszem, że na swojeir. 
posiedzeniu dnia 31 marca br. uchwalił zawiesi, 
w prawach członka Jerzego Suttera z Ja wora 
z wnioskiem na wykluczenie go z szeregów partji 
za czyny przynoszące szkodę moralną ruchów 
robotniczemu.

Za O. K. R. — P. P. S. w Cieszynie:
T. Reger, sekretarz. J. Máchej, przewodu 

Zawiadomienie.
Baczność członkowie wszystkich Zarządów 
oraz mężowie zaufania wszystkich Związków 

zawodowych!
W środę, dnia 18 kwietnia o godzinie V-’- 

popołudniu odbędzie się w sali Domu Robotni 
czego w Bielsku ogólna konferenqa wszystkie? 
Zarządów oraz mężów zaufania organizacji za­
wodowych z następującym porządkiem dzień 
nym: 1) Sprawozdanie z konferencji z War 
szawj, 2) Referat Dra Gliicksmanoia o Sądach 
Pracy, 3) Wolne wnioski.

Wobec ważności spraw, jest obowiązkiem, ab.' 
każdy członek oraz mężowie zaufania na konfe 
rencję bezwarunkowi, przybyli.

Komisja Zawodowa.
Watree Zgromadzenie T. U. R.-a.

W niedzielę, dnia 15 kwietnia 1928 w sai 
Pow. Związku Gospodarczego w Białej o god.' 
10-ej przed południem odbędzie się Walne Zgnv 
madzenie członków* Tow. Uniwersytetu Robotni 
czego w Białej z porządkiem dziennym: 1) Oc 
czytanie protokołu, 2) Sprawozdanie Zarządu 
a) z działalności, b) kasowe, c) Komisji Rewizji 
nej, 4) Wybór nowego Zarządu, 5) Wolne wmio^ 
ki. Uprasza się o pewne i punktualne przfl 
bycie.

Walne Zgromadzanie.
W sobotę, dnia. 14 kwietnia br. w sali T. U ■ 

przy ul. Komorowickiej o godz. 6-ej wieczór# 
odbędzie się Walne Zgromadzenie członków 
Komitetu P. P. S. w Białej. Uprasza się 
kich o punktualne przybycie.

4666
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brano tow. Ignacego Dwernika, na sekretarza 
tow. Małeckiego.

Referat ogólny wygłosił tow. Pysz z Białej. 
O sprawach gminnych referował tow. Trojak 
z Czańca, poruszając wszystkie sprawy, dotyczące 
gospodarki starej rady gminnej.

W dyskusji przemawiało kilku towarzyszy i 
obywateli, poczem uchwalono wziąść udział w 
wyborach do komitetu kościelnego w Czańcu.

Na zakończenie powzięto następującą rezo­
lucję:

„Zgromadzeni składają hołd tow. Ign. Da­
szyńskiemu z okazji jego wyboru na marszałka 
Sejmu, jak również składają hołd sędziwemu 
nestorowi socjalizmu polskiego tow. senato­
rowi Limanowskiemu i protestują jednocześnie 
przeciw niesłychanemu postępowaniu rządu 
wobec jego osoby przy otwarciu Senatu.

Wyrażają zaufanie dla posłów P. P. S.
Żądają od klubu posłów P. P. S. energicznej 

walki o demokratyczny samorząd dla gmin 
małopolskich, o zabezpieczenie bezrobotnych 
i o ochronę ludu pracującego przed szalejącą 
drożyzną“.

darza i komisji rewizyjnej.
Ze sprawozdań tych wynika, że Stowarzyszenie 

rozwijało bardzo żywą działalność pod każdym 
względem — posiada sekcje: gimnastyczna, ama­
torską i chór, bibljotekę, którą ciągle powięk­
sza, przybory do ćwiczeń gimnastycznych i mun­
dury.

Po referatach tow. Wadotnia i Sztwiertni, oraz 
krótkiej dyskusji uchwalono zwrócić się do Gł. 
Zarządu „Siły“, by zorganizował kursa dla 
prowadzących sekcje teatralne reżyserów oraz 
instruktorów sekcji gimnastycznych.

Wkońcu wybrano nowy Zarząd w następują­
cym składzie: przewodniczący Macura Jan, za­
stępca Zahraj Leon, sekretarz B zdrawa Kjarol, 
zastępca Mitręga Franciszek, skarbnik Stelle Pa­
weł, zastępca Niemczyk Karol, bibljotekarz Ku­
bala Andrzej, zastępca Klyszcz Józef, gospodarz 
Cieślar Karol, zastępca Starzyk Klemens. Do 
komisji rewizyjnej weszli: Sztwiertnia Józef, Sza­
rzeć Gustaw. Gluza Paweł, z dziewcząt: Cieśla- 
równa Zuzanna. Grupa ćwicząca —• gimnastyczna 
wybrała naczelnikiem Bukuwczana Pawła, za­
stępcami: Bukowczana Jerzego, Seidla Fryderyka 
i Cieślara Karola.

CZECHOWICE. Walne Zebranie „Siły“ od­
było się u nas dnia 1 kwietnia w Domu Robotni­
czym Po sprawozdaniach i krótkiej dyskusji wy­
brano nowy Zarząd, którego skład jest następu­
jący: przewodniczący Eisenberg Leon, zastępca 
Skrbeńskt Józef, sekretarz Pławećki Franciszek, 
zast. Szypuła Antoni, kasjer Ramza Władysław, 
zast. Bartoszek Józef, kontrolerzy: Zieleźnik Fr 
i Królikówna Józefa, członkowie Zarządu: Zirn- 
merman Piotr, Orawiec Piotr, Orawiec Adolf, 
Suchy Ludwik, Królikówtna Natalja i Wuss 
Karol.

Następnie referat o zadaniach „Siły“ wygłosił 
tow. Wadoń.

Tow Eisenberg, dziękując za wybór, złożył 
przyrzeczenie, że ha stanowisku przewodniczą­
cego nie poskąpi czasu i energji dla dobra i jak- 
największego rozkwitu miejscowej ..Siły“ 

Korespondencje.
MAZAŇCCW!CE. Wynik wyborów w gminie 

naszej, która dała większość socjalistycznej dwój- 
I ce, okazał się bardzo niestrawnym dla naszych 
jedynkarzy, a szczególnie przyprawił o riiepoczy- 

I talność wójta tutejszego p. Biemota i kierownika 
; szkoły p. Borkowskiego.

Panu wójtowa uderzyły wybory tak niebez- 
! piecznie na mózg, ze zarzucił czynnikom rządo-

Z ruchu „Siły“.
Wskutek akcji wyborczej, do której zaprzęgnąć 

^usiała klasa robotnicza wszystkie zdolniejsze 
,-dnostki, osłabnąć musiała na jakiś czas i praca 

w naszem Stowarzyszeniu Oświatowemi na Śląsku 
Cieszyńskim — „Sile“. Tembardziej należy to 
teraz wyrównać. Szereg Kół „Siły“ przystąpił 
odrazu po wyborach do podjęcia intenzywnej, 
pracy. Zebrania siłackie odbył}' się w Jaworzn, 
Jasienicy, Ustroniu, Goleszowie i Czechowicach— 
j4 kwietnia odbędzie się zebranie „Siły“ w Biel­
ską a 15 kwietnia w Ligocie.

Wszędzie przygotowują się towarzysze i towa­
rzyszki do wyjazdu na Zlot młodzieży robotniczej 
■na Zielone Świątki do Krakowa, gdzie wystąpimy 
z popisami gimnastycznemi i orkiestrami. Na 
Zjazd ten wyjedzie około 500 członków i człon­
kiń „Siły“ — umundurowanych przynajmniej 
w czapki siłackie.

staurowanie szkoły, która była już niby gotową 
do wypłacenia, ponieważ gmina Mazańcowue 
głosowała w większości na listę nr. 2. Przede- 
wszystkiem panie wójcie — bardzo to nieładnie 
pomawiać czynniki rządzące o taką stronniczość 
i zemstę wyborczą. O ile one mają takich obroń­
ców. jak p. Biemot, to naprawdę sprawdza sie tu 
bez zastrzeżeń owo przysłowie: „Lepiej z. mądrym 
zgubić, niż z głupim znaleść!“ A zresztą, gdy 
rozejrzymy się wokoło, zobaczymy, że wójt nasz 
nie ma racji. Właśnie gminy, rządzone przez 
socjalistów, majace dobrą, gospodarkę otrzymują 
subwencje ! pożyczki, mają gotówkę na swoje 
potrzeby. Do nich by to należało — panie wójcie, 
iść na naukę i nauczyć się gospodarki i zupo 
biegliwości dla dobra obywateli! A co do wy- 
gadywań na gminę czechowicką. — postaramy się, 
by dał p. Zieleźnik wójtowi naszemu należytą 
odpowiedź.

Powiat bielski głosował w większości na dwój­
kę. 16 większych gmin dało większość socja­
listom. I p. Biernot chce w nas wlmówić, że 
rząd będzie bojkotować te gminy, ich potrzeby 
szkolne? To jest już taka konina, z której każdy' 
rozumny obywatel wyśmiać się musi.

Pytamy się rówtmeż, dlaczego to pan wójt nie 
przyłożył trochę fałdów przed wyborami i nie 
wystarał się już dawniej o ową subwencję, tak 
jak naprzykład socjalistyczna .gmina Czechowice? 
Możemy tylko być wdzięczni p. wójtowi Bierno- 
towi, że swojem postępowaniem przysporzył nam 
zwolenników, bo już tych jego rządów7 gminą ma 
każdy dość! Nit możemy przy sposobności po­
minąć postąpienia jego w czasie wyborów, kiedy 
to zwrócił się w lokalu wyborczym do pewnej 
wyborczymi ze słowami: „Macie podatek w gmi­
nie do płacenia, patrzcie go wyrównać!“ Hola 
panie wójcie — a od czego to mamy posłańca 
gminnego, czy to się ma ludziom wytykać w cza­
sie aktu wyborczego. Choćby nawet kto z ro­
botników zalegał z podatkiem, to trudno się temu 
dziwić, kiedy nie stać ich dziś na wystarczający 
do wyżywienia rodziny kawałek chleba!

Z p Bierno tern skończymy przy następnych 
wyborach gminnych. Gorszą jest jednak historja 
z kierownikiem szkoły p. Borkowskim. Zamiast 
dawać dzieciom oświatę i naukę — pan ten u- 
rządza w szkole pogadanki, a właściwie psio­
czenia polityczne. Doszło do tego, że w szkole 
zażądał on, by osobno wstały dzieci, których 
rodzice głosowali :na dwójkę, a osobno, których 
ojców oddali głosy na jedynkę, a potem pozwolił 
sobie na prawdziwy upust nienawiści i bzdurstw 
pod adresem socjalistycznych rodziców. Według 
niego są robotnicy głupcami, którzy nie potrafią 
się rządzić, z których ust wychodzą tylko same 
jaszczurki i żaby (?!), „podczas gdy z naszych 
ust (to jest jedynkarzy) płyną same dukaty 
Takie bzdurstwa plecie dzieciom w czasie nauki 
szkolnej p, Borkowski. I to Wszystko dneje 
tuż pod bokiem inspektora szkolnego! Temu 
demoralizowaniu dziatwy szkolnej przypatruje isię 
spokojnie Miejscowa Rada Szkolna, złożona prze-

Z życia organizacyjnego.
Publiczne zgromadzenie w PisarzoWcach.

W poniedziałek, dnia 9 kwietnia odbyło się 
sali gminnej w Pisai zowicach publiczne zgro­

madzenie P. P. S
Zagaił tow Sierek, do prezydjum' wybrano na 

Przewodniczącego tow. Mleczkę, sekretarzern 
*°W. Pudełkę.

Referat o sytuacji politycznej wygłosił tow. 
St. Piątkowski z Białej, który podał ostrej kry­
tyce postępowanie policji z posterunku Wila­
mowic.

W dyskusji zabierali głos ttow. Sierek, Mlecz- 
i ob. Carbol.

PubFczne zgromadzenie w Czańcu.
W dniu 9 kwietnia odbyło się w sak Starej 

Szkoły w Czańcu publiczne zgromadzenie PPS.
tow. Trojak, na przewodniczącego wy-

USTROŃ. Dnia 2 marca odbyła „Siła“ w 
Ustroniu X Walne Zgromadzenie. Otworzył je 
przewodniczący tow. Jan Macura, poświęcając 
nasamprzód kilka serdecznych słów zmarłej w ' 
czasie ostatniego roku sprawozdawczego b. człon­
kini Stowarzyszenia ś. p. Helenie Sztwiertniównie 
oraz b. kierownikowi chóru „Siły“ ś p. Pawiowi 
Wałachowi, który należał do tych nielicznych na 
Śląsku Ciesz, nauczycieli, niosących chętnie i bez­
interesownie ruchowi robotniczemu w usiłowaniu 
szarych warstw ludowych — pomoc na polu pracy 
oświatowej. Zebrani uczcili pamięć zmarłych 
przez powstanie.

Po odczytaniu i przyjęciu porządku dziennego 
obrad przystąpiono do odczytania protokołu : wyni na zebraniu Kasy Raifeisena stronnicze po 
z ostatniego Walnego Zebrania i sprawozdań : {stępowanie wobec ludności. Oświadczył nu.ano- 
z działalności, kasowego, bibljotekarza, gospo- ; wicie, że rząd nie przyzna nam subwencji na odie-

ważnie z dawnych ósemkarzy, Imilczy Powiat k>wa 
Pada Szkolna! Sądzimy, że be Borkowski powi­
nien pilnować raczej swej szarej maści i swych 
pacjentów, a nie uczyć w szkole!

Będziemy częściej poruszać i piętnować szkod­
ników, dopóki jeden z nich nie zostanie prze­
niesiony7 z krzesła wójtowskiego do muzeum 
mamutów, a drugi ze szkoły na laboranta do 
apteki! Czerwoni.

RADZIECHOWY. Wybryki rozb-ykainego ks. 
dobrodzieja. Proboszcz w Radziechowach ks. 
dr. Moliński nie może jakoś uspokoić swych 
nerwów, rozstrojonych wielce zwycięstwem 
dwójki w jego parafji. Te przeszło tysiąc gło­
sów, oddanych na P. P. S. zbudzają sen z powiek 
czcigodnego agitatora w sutannie.

Postępowaniem swem odstręcza tylko nawet 
najgorętszych wyznawców wiary od swej osoby 

W okresie przedwyborczym nie udzielił socja­
listom sali Kółka Rolniczego, leżącej w samem 
centrum wsi, gdyż sądził, iz tymi sposobem czer­
wone niebezpieczeństwo zniknie z jego parafji.

Stało się inaczej. Dzień 4 i 11 marca przy­
niósł kompletną porażkę listom klerykalnym 
a wielkie zwycięstwo pepesowcom

Za to 18 marca zatrzęsła się ambona, od gro­
mów rozsierdzonego „dobrodziejaszka“. Wska 
zywał na lawę czerwoną z namaszczeniem!, jak 
na jaką Sodomę i Gomorę, a agitatorów socjali­
stycznych nazwał pija kami-

Cała gmina stwierdzić może, że żaden socja­
lista nie chodził pijany w okresie wyborczym, bo 
nie otrzymywał judaszowskich srebrników za za- 
przedawanie ludu jedynce lub 30-ce stronni­
ctwom, które obszarników i kapitalistów popie­
rają.

Wszakże to ks. dobrodziej w miejscu niedożwo- 
łonern, bo kilkanaście kroków od lokalu wybor­
czego gorąco agitował za 30-ką, nakłaniając łudzi 
(jak np. ob Biela A.), aby nie głosowali' na 
dwójkę. Gdzież tu poszanowanie praw7 ksęże 
agitatorze?

Powiadasz wielebny jegomościu, ze socjaliści 
sieją nienawiść, a my powiadamy: tyś jest siewcą 
nienawiści i zemsty, boś groził, że przewodni 
czącego miejscowego komitetu P P S. wsadzisz 
do klatki!

Kobietom w dniu 19 marca podczas nauki 
3-go Zakonu wykładał: „Wiecie coście zrobiły 
glosując ma dwójkę? Oddałyście głosy na Anty­
chrysta, który będzie teraz panował (może to 
hrabia Djabeł Stadnicki z 30-kt) Socjaliści u- 
rządzą z kościołów kina i teatry“ i t p. bzdur- 
siwa wylewały się potokami z „gęby“ ojczulka 
roztkliwionego. Śluby na trzy lata pozostawiamy 
proboszczom w rodzaju ks. Molińskiego do 
dyspozycji, bo nie każdy robotnik czy chłop może 
zmieniać co chwila swą kucharkę.

Jezus Chrystus kochał lud, a nie szlachtę, jak 
ks. Moliński, kazał się wszystkiem dzielić boga­
czom z ubogimi, by nie było różnicy pomięozy 
nimi, zaś ks. Moliński kocha z całych sjż pie­
niądze za śluby, chrzty i pogrzeby, chce mieć 
jak największą ilość krów7, koni i owiec.

Kiedy w dniu 19 marca ludzie przystępowali 
do komunji św. oświadczył im ks. Moliński: 
„W tamtą niedziele toście Boga nogami zdeptali, 
a dzisiaj go chcecie przyjmować?!“

Wobec takich prowokacyjnych słów, użytych 
pod adresem olbrzymiej większości paiafjan, któ­
rzy czuja się socjalistami, oświadczamy co na­
stępnie: Jeżeli kto nie szanował wiary lub Boga, 
to 'nikt inny, jak tacy księża w rodzaju ks Lan- 
dzina, Czuja, Brandysa czy też choćby Moliń- 
skiego, którzy prowadzili między sobą ustawiczną 
wojnę o to, która lista lepsza 1, 3C 24 lub 25. 
księża, którzy jak proboszcz Maliński miast głosić 
słowo Boże miłości i pojednania, ziali niena­
wiścią do swych parafjan tylko dlatego, że są 
socjalistami, że się dołnagają ludzkich praw 
i lepszego bytu.

Członkowie komitetu P. P. S. zgłosili się w 
dniu 20 marca u ks. proboszcza Molińskiego 
w sprawie sali Kółka Rolniczego, którą obiecał 
im dzień przedtem wynająć, byle tylko przyszli 
do niego.

Zwyczajem swoim zaczął ich straszyć wyklina­
niem z kościoła i nieodłączną siarką piekielną. 
Zapomniał przytem', że od socjalisty pachną mu 

tak samo piehjąclze, jak od dewociarzy trzy- 
dziestkowych, byle ich tylko dużo było.

Organista ks. jegomościa ciągnie sobie w mną 
stronę, bo za N-rem 25 chadeko-piastów. Dwoika 
to dla niego coś nieprzyjemnego. Kiedy chodzi po 
dz’adowiznie i żebraninie, zbierając po domach 
owies, ziemniaki i t. p. socjalistów nigdy nie 
ominie Tym razem należałaby mu się kolenda 
ale lak ze starą jnintłą po jego niewyparzony 
jadaczce.

Kościelny Michał Mizia to też wielka 25-ka 
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i kolega od dziadowizny organistowskiej, lecz 
znaczenie ma mniejsze, bo obraca tylko gasidłem 
i łopatą.

Organista Fi-Jejczyk jest także skarbnikiem 
Kasy Raiffeisena. gdzie rządzi się jak szara gęś, 
bo pieniądze daje tylko tym, którzy imiu idą na 
rękę, — socjalistom nie, widocznie dlatego, że 
nie mają kur, kaczek, mleka, cukni itp. organi­
stowskie smakołyki.

Księże proboszczu Mohnski, organisto i ty 
biedny jak mysz kościelna panie kościelny, 
zapamiętajcie to sobie, że nie nos dla tabakiery, 
tylko tabakiera do nosa służy

Zastosujcie się do tego i nie czekajcie aż was 
parafjame tego nauczą, bo to wam jak katechizm 
koniecznie potrzebne. Parafjanie.

Czwarh brygada „ladu r po- 
rządku“ na policji w Bielsku.

Bielska policja wojewódzka nie cieszy się 
zbytniem zaufaniem ludności miejscowej Skła­
dają się na to różne przyczyny, jak np.: kiepski 
dobór ludzi, brutalność, posuwająca się nawet 
do bicia i katowania aresztowanych, no i jak 
ostatnie wypadki to dowiodły — defraudacja i 
szantaż, uprawiane przez niektóre „uprzywilejo­
wane“ jednostki z pośród tajnych agentów poli­
cyjnych.

Robotnicy bielsko - bialskiego okręgu prze­
mysłowego pamiętają dobrze rok 1923, kiedy to 
podczas wielkiego strajku szarżowała na nich 
konna policja, bez żadnej przyczyny, bijać do 
krwi 'niewinnie aresztowanych.

Nie inaczej było w dniach przewrotu majo­
wego. Klasa pracująca manifestowała wówczas 
za marszałkiem Józefem Piłsudskim, za. to policja 
bielska na rozkaz swych zwierzchników bagne­
tami usiłowała wstrzyimlać wtedy pochód robotni­
czy.

Po utrwaleniu władzy Piłsudskiego panowie 
z policji bielskiej stali się raptem wielkimi sana- 
to.arni.

A jakże! — widzieliśmy przecież typowego 
pizodownika policji tajnej p. Krygla w mundu­
rze powstańczym z fantazyjnem piórem za 
uchem

Grzechy przeszłości nadrabiano z całych sił. 
Taki p. Kiygiel dzięki wrodzonemu sprytowi 
i innym bliższym okolicznościom stał się prawą 
ręką bielskich dygnitarzy policyjnych. Przy jed­
nym' stoliku dobrze się kawę piło.

Ogólne rozpanoszenie się czwartej brygady w 
Polsce nie pozostało bez skutku i w bielskiej! 
policji.

Ci, którzy bagnetami wstrzymywali manifestu 
lących na cześć Piłsudskiego robotników, roz­
gorzeli niewiedzieć skąd i jakim cudemi wiełlfe, 
miłością do Marszałka.

W tych warunkach zainicjowało grono samych 
„dobranych“ sanatorów budowę, a raczej projekt 
budowy pomnika ś. p. G. Narutowicza

Do grona tego wszedł także p Krygiel, który 
jeździł z delegacją do Pana Prezydenta Rzplitej 
w celu skłonienia Go do objęcia protektoratu 
nad budową wspomnianego pomnika.

Kiedy Pan Prezydent przyjechał do Bielska, 
p. Krygiel fungował w rob jakiegoś gospodarza 
całej ceremonji uroczystościowej.

Aczkolwiek był przodownikiem, lubiał się zwy­
kle przedstawiać za komisarza.

Cała impreza budowy pomnika ś. p. G. Naruto­
wicza skończyła się na tern, iż p. Krygiel pieniądze 
zebrane na ten cel w sumie 3000 złotych zdefrau- 
dował, czyn mówiąc po polsku sprzeniewierzył.)

Obecnie p. Krygiel i jego kompan konfident 
policyjni Bleiberg siedzą we więzieniu.

Wmieszany w tę brzydką aferę kierownik bry­
gady śledczej p Twa-dziewicz nagle „zachoro­
wał“.

Stosunki, panujące na policji w Bielsku wy­
magają gruntownego uporządkowania. Zastoso­
wanie prawdziwej sanacji i przeczyszczenia 
względem tych pożal się Boże stróżów ładu i po­
rządku niewiadomo jakiego wyjdzie na zdrowie 
samej policji.

Opinja publiczna domaga się z całą stanow­
czością wyjaśnienia nadużyć, popełnianych przez 
niektórych funkcjonarjuszy policji bielskiej, tem- 
bardziej, iż jak to okazało się w wypadku z Kry­
giera cieszyli się oni specjału emi względami 
bielskich dygnitarzy policyjnych

Organa, powołane do ochrony mienia i życia 
obywateli muszą funkcje swe spełniać wzorowo.

Pan Krygiel już przed dwoma laty miał na 
swem sumieniu kilka niebardzo czystych spraw 
i wogóle przeszłość jego przedstawiająca się w 
niebardzo jasnych kolorach znaną powinna była 
być i jego zwierzchnikom.

Mimoto pozwolono mu dalej grasować i nad­
używać władzy policyjnej do celów osobistych.

Czy p. Krygiel w swoich jxiezynaniach miał 
więcej naśladowców wśród swoich towarzyszy 
zawodowych z policji bielskiej? — nie wiemy. 
W każdym razie Bciherg już jest. W związku 
z tą aferą aresztowano także członka zarządu 
Zw. Powstańców w Białej Honkisza A., którego 
prezesem jest p. sędzia dr. Döllinger.

Sprawy tej nie spuścimy z oka i postaramy się 
w najbliższych numerach naszego czasopisma 
należycie ją wyświetlić.

Odzie wina tarn i kara musi być!

Kromka.
Los inwalidy.

W Wilkowicach jest inwalida wojenny, były 
legjo-Jiista Józef Żur, żyjąc ze skromnego do­
chodu, jaki mu przynosi kiosk, w którym sprze- 
daje wyroby tytoniowe, owoce i cukierki.

Aczkolwiek obrót towarowy w kiosku jest bar­
dzo słaby, nie daje on jednak spokoju p. Hele­
nie Siadowej, sąsiadce inwalidy.

Wprawdzie p. Siudowa ma kamienicę i ładny 
czynsz z niej, kilka morgów pola, no i mąż jest 
dobrze płatnym majstrem, ale to nie wystarcza, 
by zniszczyć inwalidę.

Otwiera obok drugi kiosk, wydzierżawia go 
sprowadzonemu żydkowi, bo sama prowadzić go 
nie umie i zresztą jest jej to niepotrzebne i nisz­
czy tym sposobem jedyną pedstawe egzystencji 
biednego inwalidy.

Jak takie postępowanie nazwać można?
Pani Siudowa widocznie nie wzrusza się bardzo 

losem biednego inwalidy — byle tylko dokuczyć 
i nacieszyć oko swe nędzą bliźniego, wszak Bóg 
wysoko a sprawiedliwość daleko!

Sprostowanie.
Odnośnie do artykułu p. t. „Kiełbasa, wódka 

i pan Krupiński“ zamieszczonym w N-rze 11 
naszego czasopisma stwierdzamy w imię prawdy, 
iż nie p. Krupiński tylko p. Foks częstował 
kiełbasą i wódką mężów zaufania podczas wy­
borów senackich w Mikuszowicach. Skąd kieł­
basa i wódka pochodziła, pozostanie na zawsze 
tajemnicą. Świadomi powiadają, że z nieba 
spladła.

Podziękowanie.
Za złożone dla mnie ciężko choiego pieniądze 

przez towarzyszy z firmy I. Tisch zł 21.50, Korn- 
haber zł. 11.—, Schlneck zł. 8.50, oraz pojtdyń- 
czy towarzysze 21.— składam serdeczne po­
dziękowanie. Józef Klimczak,

Straconka Nr. 97.

t-3 głoszenia.

PIWO
Zj ednoczonych Bro warów W arszawskich 

pod firmą

Haberboasch a S&hieZe
Sp. Akc. w Warszawie.

Skład w Bcałej 
przy ul. Wenzelisa poleca 

jasne, ciemne i porter 
w dobrej jakości i po przystępnej cenie.

Bernard JaEzób. i
i i

i 
i 
i

i 
I 
I

I

Zioła lecznicze „HLRBA“ 
leczą z nadzwyczajnym skutkiem

„Herba 1“ choroby piersi, gruźlicę, kaszel, 
zaflegmienie............zł. 3.—

„Herba 2“ kamienie pęcherza, nerek, wą­
troby, kataralne zapalenie na­
rządów płciowych.„ 3.501

„Herba 3“ katar kiszek i żołądka, nerwicę 
żołądkową.............„ 2.—

„Herba 4“ przemiana materji, skrofuły, wy­
rzuty skórne................................. „ 3.—

„Herba 5“ kobiece choroby — cierpienia 
macicy, dolegliwości ciży i okre­
su poporodowego .... ■ „ 4.50

-— Żądać w oryginalnych opakowaniach. -
Koszty przesyłki płaci odbiorca.

F-ma „HERBA“, Poznań 4, Zwierzyniecka 1.

SKRADZIONĄ książkę inwalidzką Nr 1280 
wystawioną przez P. K U. Bielsko na nazwisko 
La lik Paweł unieważnia się.

POWIATOWA KASA CHORYCH W ElAŁEj.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święła 

w miesiącu kwietnia 1928
W niedzielę, dnia 15 kwietnia:

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 134G
W niedzielę, dnia 22 kwietnia:

Dr. Brossówna, Biała, ul. Główna 3,
Nr. telefonu 1658.

W niedzielę, dnia 29 kwiatnia:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19,
iel. Nr. 2726.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7; 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winu 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Węgiel górnośląski
Gruby, Kostka, Orzech I, Orzech II, 
Cement, Wapno, Papę do krycia da­
chów, Koks górnośląski dla P. T. ko­
wali, Drzewo opałowe w krążkach i 
metrach, Ziemniaki jadalne i sadzonki 

różowe „Janówki“
można nabyć każdą ilość ze składu
Jana Czauderny, Biała,

ul. Kolejowa 1 (obok poczty).
Zamówienia na węgiel i drzewo przyjmuje 

się w składzie.
Na życzenie odwozi się do domu zamó­

wione towary.

OGŁOSZENIE.
Na mocy § 48 statutu zwołujemy na niedzielę 

22 kwietnia 1928 o go-dzmu 10-ej przedpołudniem 
w sali realności własnej Biała, plac Wolności 2 

ZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE 
przedstawicieli członków Powiatowego Związki 

Gospodarczego
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia

2) Sprawozdania: a) Zarządu z czynności za 
rok 1927, b) rewizyjne Rady Nadzorczej.

3) Wniosek Rady Nadzorczej co do inadwyżk 
za rok 1927.

4) Odczytanie protokołu lustracyjnego.
5) Wybór uzupełniający trzech członków Rad 

Nadzorczej i jednego zastępcy.
6) Wnioski dopuszczalno w ramach § 49 sta­

tutu
Na zgromadzeni’ zaprasza się wybranych 

delegatów.
Wnioski, które ma ą być bezpośrednio roz 

trząsane i uchwa'ane na Walnem Zgromadzenf.' 
należy zgłosić do Rady Nadzorczej najdalej na 
8 dni przed dniem Walnego Zgromadzenia

Biała, dnia 2 kwuemża 1928.
Za Zarząd Powiat. Związku Gospodarczego 

w Białej:
Dr. D. Gross m p. A. Pająk m. p.

Powiatowe Stowarzyszenie b. Wojskowych poc 
pro lektoratem J. W. P Generała A Galicv 
w Białej urządza w dniu 14 kwietnia 1928 w 
sali hotelu pod „Czarnym Orłem“ w Białej

Zabarfę taneczną
połączoną ze Święc&nem.

Początek święconego o godz 6 wieczór. Za­
bawa taneczna rozpoczyna się o godz. 7 wieczór

Na jjiniejszą imprezę zaprasza się wszystkich 
członków z powiatu, jako tez pokrewne Stowa­
rzyszenia i Sympatyków.

Osobnych zaproszeń nie wysyła się.
O wzięcie licznego udziału w zabawie uprasz*

Komitet Zabawowy

Wielka kolorowa Jednodniówka 

Majowa l
Redakcja „Pobudki“ przygotowuje wżerem roku 

ubiegłego
Specjalny Numer Fwlajjcwy.

Będzie to jedyne 1 szo majowe ilusirowane 
wydawnictwo Polskiej Partji Socjalistycznej- 
Wszystkie organizacje partyjne upraszamy o jak- 
najszybsze zamówienia ze względu na koniecz­

ność oznaczenia ilości nakładu.
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jctiknera w Bielsku



Należytość pocztowaopłacana ryczałtowo.

Rok XI.Biała, dnia 22 kwietnia 1928 r.Nr. 17.

opozycja zasauiuczi puzoswju Jiauau ujicmj- wvnadków na terenie Seimuwą Rady Naczelnej dla C. K. W. i Z. P. P. S„ czne ogniskują się zarowno w obozie „jedynki , wypadków na teremejsejmm

Tow. Dr. Diamand prezesen« Rady Naczelnej.
W miejsce tow. Daszyńskiego, który jako mar­

szałek Sejmu złożył godfność prezesa Rady Na­
czelnej partji — prezesem Rady Naczelnej wy- 
braino tow. Dr. Hermana Diamasida.

Wiceprezesami Rady Naczelnej wybrano tow. 
Zygmunta Żuławskiego, Antoniego Szczepkow­
skiego i Dra Zrnila Bobrowskiego.

Termin kongresu partyjnego ustalono na 
1 listopada. Miejsce kongresu wyznaczy C. K.W.

z CJlą stanowczością przeciwko reakcyjnym za­
machom i zakusom.

Rada Naczelna zwraca specjalną. uwagę ludu 
pucującego na niebezpieczeństwo tkwiące w pró- 
1ach pomniejszenia praw przedstawicielstwa łudo- 
Wego i złamania powszechnego prawa głoso­
wania.

PreuHHierata na kwartał 2 50 zł.
Konto Polskiej Počatowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej
■ .....- Biała, ul. Komorowieka 4. -

Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu

oraz dla wszystkich orgąnizacyj partyjnych.
III.

uroczystego obchodu święta

1-go Œlaja!

IV.
Obok walki o demokrację parlamentarną, Rada

Numer pojed.
wszędzie

20 groszy Nr. telefonu 1055.

VI.
Rada Naczelna zaleca C. K. W. dalszą pracę 

nad konsolidacją dokoła P. P. S. obozu socjali-

Tow. poseł F# przed wjtai.
WILKOWICE. W poniedziałek, dnia 9 kwiet­

nia odbyło się w Wilkowicach, w sali p. Dobiji 
publiczne zgromadzenie ludowe, na którem 
tow. poseł Pająk Antoni złożył sprawozdanie 
poselskie.

Zgromadzenie zagaił tow. Trzopek, którego 
zebrani wybrali jarzewodn lezącym. Obszerny 
nadzwyczaj rzeczowy referat o wyniku wyborów 
w Polsce, a w szczególności w okręgu 43, o obli­
czu nowego Sejmu, jego prawach i zachowaniu 
się jioszczególnych klubów w Sejmie wygłosił 
tow. poseł Pająk witajny hucznemi oklaskami 
przez zgromadzonych.

Referent omówił ostatnie wypadki w Sejmie 
potępiając zachowanie się komunistów, lecz uza-

i” walce narodowych na zasadach programu narodowoś- kOi by stworzyć podstawy do współpracy Sejmiu 
do\\ ego P. P. S. ; z Rządem — lecz współpracy względnie dobra

i podzięko- 8) przeprowadzenie jednolitego opartego o glo- woja do współpracy musi być podjęta nie tylko

Referenta, który wezwał zebranych do pracy

Rada Naczelna stwierdza, że reakcja zarówno w pojsce ; w mnych krajach sojusznikiem reak-I 
■ • - - ■ , cji, — której śluzy obniżając świadomie znaczenie

P»na w szeregach Narodowej Demokracji, wy- deniokracji dla ludu pracującego, podczas gdy I 
'uwa na porządek dzienny z całą siłą sprawę tak stæl wewJiętrzny Rosji sowieckiej i rozłam w 
imanych reform ustroju Polski w kierunku bądź Międzynarodówce komunistycznej wskazują na 
^pełnego zniszczenia, bądź przynajmniej osła- bŁ.nkrl1ctwo ideologji komunistycznej.

; ’ ’ " sanacja?
W sprawie likwidacji Zarządu Obw. Funduszu 
Bezrobocia ’ Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Białej i przyłączenia tychże do nowo­
powstającego Zarządu Obw. F. B. i P. U. P. P. 

w Chrzalnowie.
Zarząd Główny Funduszu Bezrobocia w War­

szawie na posiedzeniu w dniu 29 marca 1928 
jwwziął uchwałę w sprawie likwidacji Z. O. F. B.

Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

WENIE SPEJŁECZK
Organ Socjalistycznej.

Pism» polityczne, społeczne, relniese i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

hienia demokracji parlamentarnej.
Bezwzględna walka o demokrację i jej obrona, 

’taje się jednem z najgłówniejszych zadań Partji 
i‘ mas pracujących.

Na terenie parlamentu — Z. P P. S. — w stycznego w Polsce i nad utrwaleniem stosun- 
kraju, — wszystkie organizacje partyjne wystąpią ków nawiązanych w okresie wyborów7 z demo­

kracją włościańską.
Sprawa b. posła Biniszkiewicza.

W sprawie b. posła Biniszkiewicza, Rada Na­
czelna przyjęła do zatwierdzającej wiadomości 
orzeczenie Ć K. W., że Biiniszkiewicz swą dzia­
łalnością postawił się sam poza nawnasem Partji.

_ ... . j ■ , miaou u wsi, muju wuucRaua Naczelna stwierdza, ze stanowisko opo- maroa .ł zaufa,nŁeni. 
iycp, jakie Partja zajęła vr stosunku co rządu o- i 
becnego, powiało na skutek rozbieżności zasad­
niczej pomiędzy jej dążeniami a pomajowym sy­
stemem rządzenia i polityką rządu.

Ani miesiące ubiegłe, ani, zwłaszcza przebieg 
lampanji wyborczej organizowanej z piolecenia 
rządu przez władze administracyjne z całym ustanie w walce z re 
szeregiem nadużyć i represyj — przyczyn op>o- mi.niimłm i ? pknr 
zycji socjalistycznej nie usunęły.

Opozycja zasadnicza jaozostajc nadal dyrekty-

Rada Naczelna P. P. S
W niedzielę i poniedziałek, dnia 15 i 16 kwiet- 

tia br. odbyły się w lokalu Z. P. P. S. V" Sejmife 
»brady Rady Naczelnej P. P. S., w których brało Naczel la ustala nastęjmjąoe cele konkretne wy- 
itlział 38 członków, oraz 5 zastępców.

Na wstępie odczytano pismo jiosła tow. Da­
szyńskiego, który wobec wyboru na marszałka negó, ścisłe przestrzeganie, by wywalczone już 
lejmu, złożył przewodnictwa Rady Naczelnej.

Przewodnictwo objął wiceprezes Rady tow 
Diamand, który przewodniczył do przerwy obia­
dowej. Pierwszy referat, polityczny, wygłosił 
poseł tow. Niedziałkowski, omawiając sytuację 
polityczną i gospodarczą w kraju oraz politykę 
zagraniczną Rządu. Referat organizacyjny wy­
głosił tow K. PużaK.

O godzinie 2 Rada udała się na grób tow. 
Feliksa Perlą dla uczestniczenia wr obchodzie 
pierwszej rocznicy zgonu współtwórcy P. P. S.

organizująca się pod znakiem „jedynki“, jak sku-

•Uwa na jx)rządek dzienny z całą siłą sprawę tak

siłków Partji w okresie najbliższym :
1) dalszą rozbudowę ustawodawstwa sjiołecz- 

r

ustawy sjrołeczne w praktyce były wykonywane, 
ubezpieczenie na starość robotników miast i wsi;

2) konsekwentne i zdecydowane posuwanie 
polityki gospodarczej państwa ku organizacji kon­
troli państwowej i społecznej nad produkcją i ku 
uspołecznieniu specjalnie do tego dojrzałych ga­
łęzi przemysłu, według wyników prac komilsjii 
ankietowej; 3) przeprowadzenie reformy rolnej 
w interesie bezrolnych, małorolnych i całej 
Rzplitej ; stanowczą obronę proletarjatu rolnego 
przed skutkami anarchicznej parcelacji i klasową

O godzinie 4 wznowiono obrady pod przewód- polityką ziemian; zaspokojenie palących potrzeb 
«ctwem wiceprezesa tow. Z. Żuławskiego. Roz- drobnych rolników w dziedzinie meljoracji, koma- 
poczęła się dyskusja, w której uczestniczyli tow.: sacji, spraw czynszowmików itp.;
Garlicki, Lieberman, Czapiński, Kłuszyńska, Mali- j 4) osiągnięcie rzeczywistego podniesienia real- 
■owski, Pragier, Pławski, Grzecznarowski, Ska- aych płac robotników i pracowników;
lak, Stańczyk, Máchej i Nowicki, oraz redaktor 5) reformę systemu podatkowego w kierunku 
„Gazety Robotniczej“ Sławik. oparcia dochodów państwa, przedewszystkiem na

W poniedziałek po obszernej dyskusji przy- podatkach bezjocśrednich sprawiedliwie rozłożo-
jęła Rada Naczelna następujące rezolucje: nych; ______________

j i 6) przeprowadzenie jednolitego demokratycz- sadniał równocześnie potrzebę protestu przeciw
Rada Nnczelna nrzvimuie do zatwierdzającej . ustroju szkolnego Rzeczypospolitej; wprowadzeniu na salę obrad Sejmu uzbrojonej

wiadomości sprawozdanie C. K. W. i stwierdza 7) stosunku państwa do mmejszoscu po|icji. Zdaniem mówcy P. P. S. uczyni wszyst-
wycięstwo odniesione przez P. P. S. w walce narodowydi na zasadach programu narodowoś- ko> bv „tworzyć podstawy do współpracy Sejmiu
wvboiczei ’ aowego P. P. S.; z Rządem — lecz współpracy względnie dobra

Rada Naczelna wyraża uznanie i podzięko- 8) przeprowadzenie jednolitego opartego o glo- wola do współpiacy musi być podjęta nie tylko
wanie wszystkim towarzyszom i towarzyszkom, Sňwanie powszechne ustawodawstwa samorządo- przez Sejm ale t Rząd.
któr?v cwa' hPznrzvkNd itc ofiarna nraca mowa weS° w cateJ Rzeczypospolitej ; Referenta, który wezwał zebranych do pracy
dzonąnierlz W^vaLnkach najSdnEjszycty przy- 9) zdobycie odpowiedniego wpływu na politykę organizacyjnej nagrodzono hucznemi oklaskany, 
avnili sie do te tru zwycięstwa. J zagraniczną w imię programu pokojowego, socia- 1 Szereg obywateli interpelowało tow. posła

Rada Naczelitia wwraża uznanie za ofiarna i o- lizmU * zasadY kontroli parlamentarnej; Pająka w różnych sprawach, jak: budowy domu
woenn nrace w okresie wyborów Sekretariatowi P' P- S- w-vt^y zarówno w parlamencie jak 1 w stacyjnego w Wilkowicach, drenowania gnwi- 
generllîemu Partji. w szczególności tow. Kazi- kraju wszystkie siły, by cele określone uchwa ą tów włościańskich, regulacji Wilkówki i t. p. 
mierznwi P i/aknwi S niniejszą zrealizować, by zorganizować 1 trwale poseł Pająk przyrzekł zając się teim żywotnemu

i związać z Partją te najszersze masy pracujące sprawami energicznie.
miast i wsi, które obdarzyły ją w dniu 4 i 11 j zgromadzeniu brało udział około 300 osób. 
-------  ------- \ . Nastrój był bardzo poważny.

Rada Naczelna podkreśla konieczność nieod- BYSTRA. Tego samego dnia odbyło się po 
zowną ścisłego współdziałania Partji z klasowym uf-je zgromadzenie organizacyjne w lokalu 
ruchem zawodowym i z pracą oświatową TUR‘a. p Głowackiej w Bystrej. Po obszernym referacie

V tow posła Pająka wybrano nowy Zarząd M.
Rada Naczelna stwierdza, że P. P. S. nie Komitetu P. P. S. złożony z 7 członków i po- 
■ • ■ lakcją z jednej strony i z ko- wzl<-to całY szereS dalekoidących uchwał orgam-

munizmem i z ekspozyturami komunizmu w ro- zacyjmych. .
dzaju t. zw. Czumowców z drugiej strony. Następnie ow. poseł Pająk zreferował obecną,

Prądy faszystowskie, klerykalne i nacjonalisty- sytuację polityczną z uwzględnieniem ostatnich

jak w obozie ND. W obu wypadkach są dla 
mas pracujących tymi samym wrogiem.

Rada Naczelna stwierdza, że komunizm jest prcygotowriljcie Się WSZySC^' do
cji, — której służy obniżając świadomie znaczenie 

stan wevvnçtrzny Rosji sowieckiej i rozłam w

12637379
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w Białej i przyłączenia terenu jego działania do 
nowopowstającego Z. O. F. B. w Chrzanowie.

Postanowiona przez Centralne Organa Fun­
duszu Bezrobocia w Warszawie likwidacja Z O. 
F B w Białej w środowisku tak silnie wzma­
gającego się bezrobocia i miejscowości silnie oży­
wionego przemysłu, odgrywającego ina rynku 
przemysłowo-gospodarczym tak w Polsce jak 
i zagranicą poważną rolę, wydaje się być wprost 
paradoksem nie do pomyślenia w swem zrealizo­
waniu.

Zabierając zdanie na łamach naszego tygodnika 
w sprawie powyższej w imieniu wszystkich 
miejscowych organizacji zawodowych pracowni­
ków fizycznych i umysłowych bez względu na 
przekonania polityczne, a reprezentujących 15- 
tysięczną rzeszę pracowników, zakładamy soli­
darnie protest przeciwko likwidacji Z. O F. B. 
i P. U, P. P. w Białej uzasadniając nasze wy­
stąpienie nąstępującemi faktami, które należy się 
spodziewać, znajdą posłach i będą wzięte pod 
życzliwą rozwagę przez Zarząd Główny F. B 
w Warszawie:

1) według zaciągniętych informacji w Fun­
duszu Bezrobocia w Białej przeciętna ilość bez­
robotnych poszukujących pracy na terenie Pań­
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Białej 
dochodzi do 5000 bezrobotnych, z czego według 
ostatniego okresu sprawozdawczego 3000 upraw­
nionych jest do pobierania zasiłków i zapomóg 
doraźnych,

2) teren działania Z. O. F. 3 w- Białej jest 
wybitnie przemysłowym co potwierdza następu­
jące zestawienie:

W powiecie Bialskim, Żywieckim; i Wado­
wickim znajduje się 2bÓ zakładów pracy za­
trudniających 14.759 robotników, z czego 13.380 
robotników podlega obowiązkowi zabezpieczenia 
tia wypadek bezrobocia, oprócz tych jest około 
15.000 robotników, zatrudnionych w fabrykach 
w Bielsku, a zamieszkałych na terenie, podpada 
jącym pod zakres działania Z. O F. B. w Białej.

Na samym terenie gminy miasta Białej znaj­
duje się 150 większych zakładów pracy.

Przemysł na terenie działania Z. O. w Białej 
rozwija się w szybkiem tempie w związku z czem 
ilość zakładów pracy stale wzrasta i dziś nieza- 
przeczenie przemysł w tutejszym okręgu od­
grywa dominujące znaczenie na polu gospo- 
darezo-przemysłowym, jak również w regulo­
waniu rynku pracy (podaży i popytu).

3) Miejscowe organizacje związków zawodo­
wych, interesujące się żywo ruchem robotniczymi 
liejcdnokrotnic stwierdziły, że frekwencja bez­
robotnych poszukujących pracy oraz interwenju- 
jących bezpośrednio w P. U P. P. i w Zarzą­
dzie F B. w sprawach świadczeń zasiłkowych 
jest bardzo silną.

Liczną frekwencję i popularność, jaką się 
cieszy miejscowy Fundusz Bezrobocia u bezrobot­
nych zamieszkałych w powiecie Bialskim, Ży­
wieckim i Wadowickim, O F B w Białej za­
wdzięcza w dużej mierze korzystnemu położe­
niu Białej, leżącej na szlaku kolejowym, łączą­
cym Białą bezpośrednio z Żrwcem Wadowica­
mi i Górnym Śląskiem.

Przeniesienie miejscowego Funduszu Bezrobo­
cia do Chrzanowa uniemożliwiałoby bezrobot­
nym konieczne niejednokrotnie zetknięcie się 
z Zarządem Funduszu Bezrobocia, a to ze wzglę­
du na brak bezpośredniego połączenia kolejowego 
i znaczne koszta podróży kolejowej, a w szcze- 
góldiości bezrobotnymi zamieszkałym w powiecie 
Żywieckim i Wadowickim

4) Zwinięcie Zarządu Obw. Funduszu Bez­
robocia pociągnie za sobą silą rzeczy, utratę man­
datów członków jednego z Zarządu na korzyść 
drugiego. Ponieważ Z. O F. B. w Białej i 
Oświęcimiu mają być złączone w jeden Zarząd 
z siedzibą urzędu w Chrzanowie więc najprawdo­
podobniej należy przypuszczać, że członkowie 
miejscowego Zarządu musieliby zrezygnować ze 
swych mandatów na korzyść członków Zarządu 
w Oświęcimiu i wówczas członkowie Zarządu 
reprezentujący interesy robotnicze będą decydo­
wać w najżywotniejszych sprawach robotniczych, 
nie znając lokalnych warunków przemysłowych 
i gospodarczych terenu miejscowego Zarządu, ani 
też potrzeb tej lub innej kategorji bezrobotnych.

Stan ten anormalny byłby sprzeczny z istot­
nym celem powoływania do Zarządów Obwodo­
wego o ustroju kolegjalnym reprezentantów 
zrzeszeń pracowniczych związków zawodowych, 
organizacji pracodawców i związków komunal­
nych, jedynem zadaniem których jest opinjowanie 
spraw związanych z potrzebami klasy robotniczej 
przy podejmowaniu uchwal Z. O F. B.

5) Nie bez znaczenia w sprawie powyższej jest 
ta okoliczność, że tna terenie Z. O. F. B. w 
Białej ilość mieszkańców wynosi 350.000.

Zamierzona jednocześnie likwidacja Państw. 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w Białej, co do któ­
rej nie mamy oficjalnej wiadomości, pociągnę­
łaby za sobą również znaczne utraty korzyści 
wynikających z dobrodziejstw, jakie daje P. U. 
P. P zarówno bezrobotnym jak i zakładom 
pracy tern więcej, że na terenie P. U P. P. 
niema ani zarobkowych i sjaołecznych biur po­
średnictwa pracy, ani też żadnych biur informa­
cyjnych porad i podań.

Przeciw zlikwidowaniu P. U. P. P. przemawia 
również konieczna piecza nad emigracją konty­
nentalną i zamorską oraz czuwanie i zabieganie 
nad szkodliwą agitacją hjen emigracyjnych.

Rok rocznie emigruje z terenu P. U. P. P. 
w Białej zwłaszcza do Niemiec, Francji i Danji 
około 2.000 wychodźców, w związku z czem 
prawie wszyscy emigranci zasięgają ustnych in 
formacji fachowych w Urzędzie, korzystając z bez­
pośredniej komunikacji kolejowej wygodnej i 
taniej.

Zwinięcie P. U. P P. w Białej uniemożliwi­
łoby również zwalczanie pokątnego pośrednictwa 
pracy rozwiniętego na całym terenie tegoż Urzędu 
a w szczególności w Białej.

Aczkolwiek nie wiemy co powodowało Central- 
nemi Organami Funduszu Bezrobocia przy podej­
mowaniu uchwały wr spraw'e likwidacji Fundu­
szu Bezrobocia w Białej, — stwierdzamy jednak

niezbicie, że uchwała Zarządu Głównego F. ß 
w tym względzie zignorowała żywotne potrze 
klasy pracującej i miejscovrego przemysłu, wy. 
rządzając tak jednem jak i drugim niepoweto. 
waną krzywdę, a |w szczególności jeśli zwj. 
żymy na znaczne koszta i trudy podróży na jakiť 
narażeni będą bezrobotni i pracodawcy, chcąt 
osobiście interwenjować w- Funduszu Bezrobocia 
którego przyszłą siedzibą urzędu będzie Chrza. 
nów.

Wobec wyżej naprowadzonych faktów apeluje, 
my do Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
oraz do Centralnych Organów Funduszu Bez. 
robocia w imieniu 15-tysięcznej ludności robot 
niczej i całego miejscowego przemysłu o za­
niechanie likwidacji miejscowego Funduszu Bez. 
robocia i Państwowego Urzędu Pośrednictwu 
Pracy jako eksperymentu szkodliwego dla dobra 
i celu Funduszu Bezrobocia.

Od Redakcji. W sprawie cofnięcia krzywdzą, 
cego ogół robotniczy zarządzenia interwenjowai 
w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej w 
Warszawie tow. poseł Pająk. Nadto wyjechał 
w tej sprawie do Warszawy przedstawiicele Ko. 
misji Klasowych Związków Zawodowych ttow 
Rosner i Suchy.

O wynikach interwencji poinformujemy czytel- 
ników w przyszłym numerze.

Szalejącp drożyzna.
Racjonalne stanowisko bialskiej komisji cennikowej w sprawie wzrostu cen pieczywa. 

Stabilizacja ceny pieczywa do 15 maia b. r.
Polityka gospodarcza rządu forytująca obszar­

ników przez udzielanie im kredytów, które umo­
żliwiają im magazynowanie zboża, podczas gdy 
na rynku daje się odczuwać brak tego najważ­
niejszego produktu konsumcyjnego ludności1, 
przynosi za sobą fatalne skutki w postaci szale­
jącej drożyzny.

Ujemne skutki tego błędnego kursu odbijają 
się przedewszystkiem na stopie życiowej klasy 
pracującej.

Nie dziwi to już nikogo, jeżeli kilogram mąki 
chlebowej podskoczył z 62 gr. na 85 gr., nato­
miast zapowiedziana przez młynarzy dalsza zwyż­
ka cen mąki wywołać musi powszechne obu­
rzenie, które wyładować się może w' niebardzo 
przyjemnych formach dla spokoju publicznego.

W związku z drożyzną mąki zjawiła się w Ma­
gistracie u komisarza tow. Pająka delegacja) 
piekarzy bialskich, domagając się podniesienia 
cen aa pieczywo. W tym celu zostało zwołane 
jwsiedzenie komisji cennikowej, które odbyło się 
w piątek, dnia 13 kwietnia br. pod przewod­
nictwem zast. komisarza p. profesora Nycza 
w obecności zastępcy Starostwa p. Schlicht­
en ga.

Konfsarz miasta tow. Pająk wygłosił prze­
mówienie, w którem podkreślił, że obywatele 
m. Białej w 2/3 należą do ludzi żyjących z pracy 
ląk, zarobki ich od kilkunastu tygodni nie uległy 
podwyżce, wobec tego dążyć należy do stabili­
zacji cen produktów spożywczych, co leżą w' 
interesie sjaokoju publicznego.

Jakkolwiek prawdą jest, żc główna przyczyna 
wzrastającej drożyzny leży w polityce rządowej 
wywozu i przywozu, tern niemniej usiłowaniem 
Zarządu miasta musi być regulowanie cen w 
granicach możliwości na terenie swojej działal­
ności. Wohec tego komisarz tow. Pająk propo­
nuje, by:

a) właściciel młyna p. Neumann mąkę do­
starczaną piekarzom bialskim' przynajmniej przez

6 tygodni utrzymał w dotychczasowej cenie; ilość 
mąki dostarczanej przez młyn Neumanna pieka­
rzom w Białej stanowi zaledwie drobną cząstkę 
produkcji jego i przy' dobrej woli cena dotycł 
czasowa może być u trzymana;

b) właścicielom piekarń bialskich młyn Neu­
manna udzieli kredytu gotówkowego i wesksh- 
wego, celem zakupna zapasu mąki na jeden mie­
siąc w cenie dzisiejszej, aby tvm sposobem usta­
bilizować ceny chleba przynajmniej na ten jedno­
miesięczny okres.

W dyskusji, w której zabierali glos praw* 
wszyscy obecni, właściciel młyna p. Neumann 
zgodził się na propozycję komisarza tow. Pa­
jąka, wymienioną pod o).

Wobec tego piekarze mogą zakupić potrzebną 
ilość mąk- na przeciąg jednego miesiąca po 
cenie 79 gr. za kilogram na korzystnych warw 
kafli kredytowych

Cenę chleba ustalono do 15 maja br. następu­
jąco:

za 1 kg. białego chleba 75 gr.
za 1 kg ciemnego Chleba 55 gr.

Tow. Pająk zwraca się wkońcu do p. Neu­
manna, by tenże Zarządowi miasta przedstawił 
wykaz, jaką ilość mąki piekarze bialscy zakupu 
na przeciąg tego miesiąca, gdyż na podstawit 
tego Zarząd się dowie, ile piekarze magazynuj» 
maki, spekulując na podwyżkę chleba.

Rada przyboczna na posiedzeniu w dniu 16 
kwietnia ceny chleba ustalone przez komisji 
cennikową zatwierdziła.

Na podstawie tej uchwały do 15 maja br. csk 
chleba jv Białej-Lrplniku nie mogę ulegać żadnej 
podwyżce.

Ludność pracująca z wdzięcznością oceni w 
nacechowane troską o jej dobro postępowano 
komisarza tow. Pająka, jak i wszystkich tych- 
którzy' nie dopuścili w ramach swych sił do wy 
zyskiwania zbiedzonych mas spiożyWców 

Z rucSi^ ©rga^D^acyjnego.
Walne zgromadzenie T. U. R w Białej.

Dnia 15 kwietnia br. w sali Pow. Związku 
Gospodarczego w Białej odbyło się III Walne 
zgromadzenie T. U. R. w Białej.

Zgromadzenie zagaił zastępca przewodniczą­
cego tow'. R. Janik.

Po odczytaniu i przyjęciu porządku dz:ennego 
obrad i po odczytaniu protokołu z ostatniego 
Walnego zgromadzenia tow Knźma Stanisław 
zdał sprawozdanie z działalności T U. R oraz 
bibljoteki za rok 1927, zaś z działalności kasowej 
tow Dybał, za komisję rewizyjną tow. Borkowski 
Adam.

Dotychczasowa praca T U. R.. jak wynika 
ze sprawozdania, wykazuje dużą ruchliwość mimo 
trudności finansowych, i są widoki, że podoła 
zadaniom, jakie wymagać będzie klasa robotnicza 
w kierunku pogłębienia oświaty potrzebnej tak 
bardzo dla proletaijatu.

Po referatach ttow. Dra Grossa i Kuźmy St. 

oraz dyskusji, w której zabierali głos ttow. Bor­
kowski Adam, J. Bobek, Kuźma Kazimierz, przy 
siąpiono do wyboru nowego Zarządu, skład któ­
rego stanowią: przewodniczący tow. Dr. Gross 
sekretarz tow Kuźma Stanisław, skarbnik t»v 
Dybał; członkowie Zarządu: ttow. Pająk. Gros­
sów a, Janik, Borkowski, Dąbrowski, Kuźm1 
Kazimierz, Pawełek. Do komisji rewizyjnej w*’ 
szli ttow. Misik, Pająkowa i Borkowski
Walne zebranie członków miejscowegn Komitet 

P. P. S. w Białej.
Dnia 11 kwietnia odbyło się Walne zebraflj 

członków miejscowego komitetu P P. ; 
w' Białej. Po odczytaniu protokołu i sprawy 
znaniu z czynności zarządu za rok 1927 żabi* 
głos tow. poseł Pająk, który w treściwem prZř 
mówieniu podkreślił potrzebę intenzywnej pra? 
na tut. terenie przez systematyczne odbywali* 
zgromadzeń dzielnicowych, które w dużym stoP 
ni? ożywią i pogłębią ruch socjalistyczny 1



Nr. 17 WYZWOLENIE SPOŁECZNE 3

wielkiej Białej. Po krótkiej dyskusji wybrano 
10Wy Zarząd, którego skład jest następujący: 
rzewodniczący tow. Wanat, zastępca tow. R. 
^browski, sekretarz tow. Kuźma Stanisław, 
ikarbnik tow J. Bobek; członkowie Zarządu: 
toW Kuźma Kazimierz, Jan Rusin i Porębski, 
(emisja Rewizyjna: ttow. Janik, Radek, Borkow- 
;ki Adam.

Założeni? T. U. R.-a w Wilkowicach.
Idea TURowa rozszerza się coraz bardziej w 

laszym okręgu, szczególnie wśród młodzieży 
robotniczej.

W sobotę, dnia 14 kwœtnia o godz. 8 wieczór 
odbyto się organizacyjne zebranie T. U. R. w 
Wilkowicach, zwołane przez Miejscowy Komitet 
p. P. S., na którem wygłosił tow. Stan. Piąt­
kowski z Białej referat o znaczeniu organizacji 
młodzieży robotniczej w międzynarodowym 
ruchu proletarjackim.

po wywodach tow. Piątkowskiego przystą­
piono do założenia Oddziału T. U. R.-a, do któ­
rego wpisało się na miejscu 46 robotników, 
w’tein 18 dziewcząt. Po ukonstytuowaniu Za- 
rządu zakończono zebranie o godz. 10 wieczorem.

Założenie Komitetu wiejskiego P. P. S. 
w Radziechowach.

Życie polityczne w Radziechowach pulsuje 
coraz to żywszem tempem. Jak wiadomo gmina 
Radziechowy podczas wyborów sejmowych w 
dniu 4 marca br. oddała największą ilość głosów 
na listę P. P S. w całym powiecie żywieckim, 
bo przeszło 1000.

Komitet miejscowy P. P S. w Radziechowach 
założony ubiegłego roku rozwija ruchliwą dzia­
łalność. Za jego inicjatywą zwołano w niedzielę 
14 kwietnia zebranie chłopów małorolnych, do 
których przemówił tow Stan. Piątkowski z Białej.

Referent po ogólnem poruszeniu spraw chłop­
skich, wskazał na łączność interesów życiowych 
małorolnych i robotników, którzy tylko pod 
jednym sztandarem skupieni odnieść mogą osta­
teczne zwycięstwo nad wyzyskiwaczami.

Tow Wojtyła Adam wskazuje na krzywdy wy­
rządzane chłopu małorolnemu ze strony różnych 
pijawek kapitalistycznych, przed którem. obronić 
się może za pomocą si lny cli organizacji.

Zebranie miało bardzo poważny przebieg. Po 
zamknięciu dyskusji wszyscy obecni jak jeden 
mąż uchwalili założenie Komitetu wiejskiego 
P. P. S., zapisując się na członków gretnjalnie.

Celem urzeczywistnienia solidarności robot­
niczo-chłopskiej wybrano 3 członków' z pośród 
siebie, którzy będą zasiadać w imieniu chłopów 
małorolnych w Zarządzie miejscowego komitetu 
P. P. S.

Tym sposobem Radziechowy posiadają oprócz 
Komitetu miejscowego P. P. S., w którym sku­
pieni są przeważnie robotnicy, także i Komitet 
wiejski P. P. S. dla chłopów małorolnych.

Obie te organizacje współpracować będą jak- 
najściślej, tworząc jedno ciało, kierowane wspól­
nym zarządem; składającym się z robotników 
i chłopów małorolnych.

W najbliższym czasie zamierzają dzieln. towa­
rzysze radzie chowscy przystąpić do założenia 
T. U. R., zaś w niedzielę, dnia 29 kwiebra urzą­
dzają uroczystość odsłonięcia własnego sztan­
daru.

Wielki wróg tutejszej ludności pracującej pro­
boszcz ks. dr. Moliński został przeniesiony 
w ime miejsce, nie pozostawiając poza sobą nic 
innego, jak tylko powszechną ulgę. Swoją nie­
nawiścią do socjalistów spotęgował tylko ruch 
socjalistyczny w Radziechowach, za co mu jesteś­
my wdzięczni.

Założenie Komitetu wiejskiego P. P. S. 
w Międzybrodziu bialskiem.

Międzybrodzie bialskie, to dotychczas najwięk­
sza twierdza endecji na wsi w naszym okręgu. 
^7 tej twierdzy znajduje się także chadecja, 
tórej od czasu do czasu uda się ze stołu en­

deckiego otrzymać bodaj kość ogryzioną.
Bractwo to tumaniło uczciwy lud tutejszy 

P zez całe 9 lat, obiecując mu gruszki na wierzbie, 
śmiejąc się między sobą z naiwnych ludzi, któ- 
rJch strzygli i golili bez nożyc i brzytwy, sobie 
a to napychali kieszenie ciężko zapracowanym* 
Szcszeirt robotnika i małorolnego.

Lecz i tutaj znaleźli się światli i nieustraszeni 
mdzie, którzy z poświęceniem pracowali nad 
erwaniem kajdan ciemnoty endecko-chadeckiej. 

Mimo gromów ks. Zabrzeskiego, straszącego 
idz.i piekielnemu okropnościami (zna się na tym 
mchu“ doskonale, wszak Korfanty nie nadarmo 

^rnym węglem handlował!), otrzymali socja- 
'-m przeszło 130 głosów, podczas gdy w r. 

^22 tylko dwa głosy (!).
Prawie w tych wsiach, gdzie księża zamiast 
jmować się kościołem, agitowali przeciw socja­

listom, ponieśli endecy i chadecy najstraszniejszą 
klęskę.

Ks. Żak, co to baby różańcowe posyłał piszczeć 
na socjalistyczne zgromadzenie, poniósł sromotną 
porażkę w Kozach i Bujakowie, oraz w Pisarzo- 
wicach. Biedne chadeciątka w espół z endekami 
wobec tych faktów' warjują ze wściekłości, 
wrzeszczą w swych piśmidłach „Przyszłości“ 
i „Placówce“ ma pepesowców, lecz to im nie 
pomoże, bo psie głosy dawno już przestały iść 
w hiebiosy.

Proboszcz w Międzybrodziu ks. Zabrzeski pró­
buje iść w ślady là. Żaka, bo się mu widocznie 
rozchodzi o to, żeby socjaliści przy następnych 
wyborach zdobyli nie 130, lecz 900 głosów, tak 
jak w Kozach.

Jeżeli ks. Zabrzeski zapomniał którędy pro­
wadzi droga Chrystusowa, to z pewnością czeka 
na to, aż mu ją socjaliści z Międzybrodzia od­
najdą.

Robotnicy i chłopi małorolni w Międzybrodziu 
bial. zrozumieli, że socjalizm jest jedyną ostoją 
sprawiedliwości społecznej, dlatego też na zgro­
madzenie, zwołane przez O. K. R. P. P. S. 
z Białej na niedzielę 16 kwietnia przybyli tłum­
nie.

Zgromadzenie miało się odbyć w lokalu p. Ko- 
cernby, lecz ten nastraszony przez reakcyjną 
zwierzchność gminną w' ostatniej chwili odmówił 
lokalu.

Wobec tego odbyto zgromadzenie u tow. 
Martyniaka.

Zgromadzenie zagaił tow. Romik, poczem tow. 
Mędrzak F. z Białej wygłosił referat polityczny 
i organizacyjny, poddając dosadnej krytyce po­
stępowanie zwierzchności gminnej w Między­
brodziu bialskiem, zaś tow. Żurek z Kęt przed­
stawił zebranym znaczenie organizacji.

W dyskusji przemówił cały szereg towarzyszy, 
następnie za jednomyślną uchwałą przystąpiono 
do założenia komitetu wiejskiego P. P. S. Na­
tychmiast zapisało się doń kilkadziesiąt robotni­
ków i małorolnych.

Po podpisaniu deklaracji członkowskich wy­
brano zarząd komitetu, do którego weszło 7 
dzielnych towarzyszy.

Komitet wiejski P P. S. w' Międzybrodziu 
bialskiem — oto odpowiedź robotników i mało­
rolnych dana szczekaczom z „Placówki“ i „Przy­
szłości“!

Publiczne zgromadzanie w Juszczynie.
W lokalu tov.r Sycą odbyto się dma 15 kwiet­

nia publiczne zgromadzenie zwołane przez jusz- 
czyńskich towarzyszy.

Zagaił tow. Kuciara z Żywca, przewodniczą­
cym zgromadzenia wybrano tow. Sycą.

Reterował o ogólnych sprawach politycznych 
i gospodarczych tow. A. Pysz z Białej. W dys­
kusji przemawiało kilku towarzyszy i obywateli. 
Do komitetu wiejskiego P. P. S. wpisało się 
45 chłopów małorolnych, którzy wpłacili wpisowe 
i wkładki za pół roku.

W zakończeniu uchwalono następującą rezo­
lucję:

1) Zebrani wyrażają zaufanie dla C. K. W. 
i posłów P. P. S

2) Żądają od Sejmu uchwalenia ustaw'' samo­
rządowych, pomocy dla rolnictwa, regulacji 
dróg, potoków górskich, a Zwłaszcza w po w. 
Żywieckim

3) Domagają się od kompetentnych władz bu­
dowy mostu na rzece Juszczynce w Żywieckiem.

Po zgromadzeniu zostali chłopi w lokalu, 
gdzie przez kilka godzin prowadzili pogawędkę 
na temat socjalizmu.

Zg.omadz«nie publiczne w Cięcinej.
W ten sam dzień odbyto się publiczne zgro­

madzenie w Cięcinej.
O sprawach zawodowych referował tow. 

Szczotka Franciszek, przewodniczący grupy meta­
lowców w Węg. Górce.

Referat polityczny wygłosił tow. A. Pysz 
z Białej, oraz tow Kuciara z Żywca.

Wybrano komitet dla zorganizowania Oddziału 
T. U. R. w Węg. Górce. Odśpiewaniem „Czer­
wonego Sztandaru“ i okrzykiem na cześć P. P. S. 
zakończono zgromadzenie.

Korespondencje.
USTROŃ. Robotnicze Stów. Kult.-O5w. „Siła“ 

w Ustroniu, Oddział Polana. W poniedziałek, 
dnia 9 Kwietnia br. odegrał nowo założony Od­
dział „Siły“ w Ustroniu na Polanie sztukę tea­
tralna p. t. „Gwiazda Syberji“. Dramat w 4-ch 
aktach z niespodziewanem powodzeniem pod 
kierownictwem tamtejszego kierownika szkoły 
p. Pawła Krala, za co mu tą drogą składamy 
jak najszczersze uznanie i liczymy na dalsze po 
parcie.

BIELOWICKO (Śląsk Cieszyński). Przedziwna 
gospodarka. Na posiedzeniu Rad)' Gminnej w 
Bielowicku w dniu 11 stycznia 1926 r. uchwa- 
ono przeprowadzić naprawę drogi gminnej na 
t. zw Kamieniec.

Wójt po tern posiedzeniu sporządził sobie sam 
spis chałupników i nałożył na nich bez zgody 
Rady gminnej podatek drogowy według swego 
widzimisię i podatek ten samowolnie ściągną).

Drogę w r 1926 naprawiano, lecz ludziom, 
ctórzy przy tej naprawie piacowali (łamali ka- 
mienie), dotychczas nie zapłacono za robociznę.

Dwaj z nich, a to Zamarski Józef i Michnik 
Franciszek otrzymali zapłatę po dwóch latach, bo 
w styczniu 1928 r., natomiast Swiatłoch Jan 
i Zypcer Adam do dziś dnia nie otrzymali ar: 
grosza.

Zaznaczyć trzeba, iż należy się un wynagrodze­
nie za trzymiesięczną pracę przy regulacji drogi.

Gmina wynajmuje prawo do polowania na 
swych terenach za 510 zł rocznie, które rozdziela 
każdorocznie między chałupników.

Tego roku rozdzielił wójt kwotę powyższą w 
ten sposób, iż wypłacił zastępcy swemu 1 z> 
44 gr. chociaż należało się mu 8 zł

W tych sprawach zw, acali się obywatele tutejsi 
do Starostwa w Bielsku w dniu 22 lutego br. 
z prośbą, by wglądnęto w gospodarkę dobrem 
gminnem p wójta. Pan Starosta przyrzekł to 
uczynić, lecz nic dotąd w tym kierunku nie zrobił, 
natomiast wójt przechwala się, że jeszcze gorzej 
będzie gospodarował, bo ma poparcie w Sta­
rostwie.

Za wymiatanie kominów (dwa razy w roku) 
ściąga wójt należytość za 2 kominy taką, jak 
za pięć kominów.

Obywatele Bietowicka mają dosyć tej gospo 
darki i domagają się od Starostwa w Bielsku 
usunięcia z urzędu yyjpjta dotychczasowego.

Kronika.
Sprostowanie.

Dowiadujemy s'ę, że p. A. Honkisz areszto 
wany w związku z nadużyciami przy komitecie 
budowy pomnika dla ś. p. Gabrjela Narutowicza 
nie był członkiem Oddziała Zw. Powstańców 
w Białej, lecz Bielsku, co z przyjemnością 
prostujemy.

(Inspekcja fabryk bielskich.
W dniach 11 i 12 kwietnia fabryki w Bielsku 

i Białej były wizytowane przez delegatów Min: 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej pp. radcę 
Zagrodzkiego i inspektorkę pracy Kiahelską, 
Zcelem zbadania warunków pracy w pizemyśle 
'.włókienniczym miejscowym i skontrolowania, 

jak są przesirzegane Ustawy ochronne obowią­
zujące Skonstatowano szereg przekroczeń ośmio­
godzinnego dnia pracy, zatrudnianie dzieci niżej 
lat 15-to, w niektórych — pracę nocna "kobiet

Na uwięzionych członków P.P.S.
Tow. Kuźma Kazimi erz zebrał na uwięzionych 

członków P. P. S. zł, 31 i 50 gr.
Tow. Okręglicki Wiktor w fabryce kapelusz; 

Swobody w Białej na listę 1 — 7 zł., na listę 2 - 
5.50 zł.

Tow Pysz Andrzej złożył 2 zł.

Sprawy partyjne.
Do wszystkich Komitetów i Mężów zaufania 
P. P. S. okręgu Biała—jfywfec—Wadowice!
Wzywa się wszystkie komitety i m*ężów zaufa­

nia P P. S., by zgłaszali zamówienia na Numer 
1-majowy „Wyzwolenia Społecznego“ do 25 
kwietnia br. do Redakcji naszego organu w 
Białej, ul. Komoro wieka 4.

Zamówienia na „Pobudkę“ prosimy skierować 
wprost do Warszawy, ul. Warecka 7.

Po goździki zgłaszać się należy od 20 kwietni« 
w Sekretarjacie okręgowym P. P. S. w Białej.

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. 
w Białej.

Baczność Żywieckie!
W niedzielę, dnia 22 kwietnia br. o godz. 10 

rano odbędzie się konferencja delegatów grup 
zawodowych pow. Żywieckiego w lokalu Pow, 
Komitetu P. P. S. w Żywcu, ul. Sokoła.

Uprasza się wszystkie Zarządy Klasowych 
Związków Zawodowych pow. Żywieckiego o wy­
słanie swoich delegatów na konferencję.

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P S. 
w Białej.

Konferencja P. P. S. w Kętach.
W niedzielę, dnia 22 kwietnia br. odbędzie 

się konferencja delegatów P. P. S. pow. sądo­
wego Kety w hali p. Gawora (na Lanckoronie) 
w Kętach. Początek u godz. 2 popoł.
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Ponieważ na porządku dziennym są sprawy 
nader ważne, przeto uprasza się wszystkich dele­
gatów o punktualne przybycie. Referować będzie 
poseł tow. Antoni Pająk.

Konferencja O. K. R. P. P. S. w Białej.
W niedzielę, dnia 22 kwietnia br. o godz. 10 

rano odbędzie się plenarne posiedzenie Okręg. 
Kom. Rob. P. P. *. w lokalu Tow. Uniwersytetu 
Rob w Białej przy ul. Komorowiękiej 4.

Uprasza się członków O. K. R.-u o pewne 
przvbvcie Sekretarjat O. K. R. P P. S.

w Białej.
Wykluczsn’e t partji.

Podajemy niniejszem do wiadomości Komitetom 
P P. S i organizacjom zawodowym, <że Józef 
Guz dek z Wadowic b. organizator związku ro­
botników budowlanych przez swoje lekkomyślne 
i niepoprawne postępowanie sam przez to wyklu­
czył się z szeregów P. P. S i Związków zawo­
dowych w Wadowicach, wobec czego podpisane 
•rganizacje oświadczają, że oo dziś nie biorą za 
niego żadnej odpowiedzialności. Wydane legity­
macje P. P. S TURa i Zw. Zawodowego na 
to nazwisko unieważniamy.

Komitet PPS. w Wadowicach.
Rada Zw Zawodowych dla Wadowic i okolicy. 

Oddział T. U. R a w Wadowicach.

Kącik humorystyczny.
Podziękowanie.

Głodomór Jan, bezrobotny, zamieszkały w 
Brodach między Wodą, poczuwa się do miłego 
obowiązku złożenia Zarządowi Obw. Funduszu 
Bezrobocia w ... Odessie jaknajserdeczniejszego 
podziękowania za przyznanie mii w 5 tygodni po 
jego śmierci prawa korzystania z zasiłku z akcji 
doraźnej. Do głębi poruszony, aczkolwiek z do­
brodziejstwa tego korzystać już nie mogę, prze­
znaczam zasiłek ten na zakupno wykałaczek do 
zębów dla najbardziej tego potrzebujących.

*
Urlop.

Sierżant: No, Warzecha, jedzecie na 
urlop. Pozdrówcie serdecznie waszego wuja, 
który mi posłał tamtego ruku taką ładną szynkę

Warzecha: Melduję posłusznie, że się 
z nim gniewam

S i e r z a n t: Rozkazuję wam natychmiast enę 
z nim pogodzić i szynkę tu przywieźć.

Nadesłane.
Na stejku jących robotników w Stracono? 

(Kamieniołom Walczoka) złożono następujące 
kwoty:
((Listy wydane przez Miejscowy Komitet PPS)
Zw. Z. Rob. Prz. Włokn. Bielsko . . zł. 215*—
Dochód z zabawy ..................... • • »« 300*—
Robotnicy firmy Schmeck . . . • • H 22*-

„ Rappaport J. * ’ » 3450
„ „ Giilcher . . . • • n 27*85
„ „ Strzygowski K. • • » 27*-
„ „ Bachrach . . . 13*60
„ „ Deutsch R 27*-
„ „ Sachs . . . . • * « 7*-
„ „ Tugendhat • • » 33*50
„ „ Akselrad . . . • • r 5*-
„ „ Jaworek A. . . 13 —
» „ Kornhaber . . 45*-

Zw. Prac. Kas Chorych Biała . . • • » 20--
Roboin. firmv J. Tisch................. • • H 25--

„ „ Rappaport Abi * * » 12 —
„ „ Plutzar & Brühl . • ’ » Ö0-—

Wszystkim tym towarzyszom serdeczne podzię-
kowanie składa b. komitet strejkowy

w Straconce.

Do Powszechnej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzaj. 
Dyrekcja filji w Katowicach.

Za łaskawe udzielenie nam hojnej subwencji 
w kwocie zł 5.000 zasyłamy niniejszem szczere 
podziękowanie strażackie. Uważamy to za dowód 
zaufania, którem nas P. T Zakład w intencji 
bezpieczeństwa ubezpieczonych zaszczycił, co 
uam będzie bodźcem do dalszego rozwoju naszej 
pracy.

Dziękujemy również zastępcy filji, p. Ad. 
Bichterlemu w Bielsku, przy ul. Kolejowej 23.

Z głębokiem poważaniem kreślą się
za Bielsko Bialską Ochota Straż Pożarną 

Tyma m p. Karol Diczki ml., m. p.
sekretarz naczelnik.

Olgłoszeriia.
Wielka kolorowa Jednodniówka

Majo wa ?

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁE]

Dyżury
w niedziele i św’ęta

Węgiel górnośląski
Gruby, Kostka, Orzech I, Orzech II, 
Cement, Wapno, Papę dc krycia da­
chów, Koks górnośląski dla P. T. ko­
wali, Drzewo opalowe w krążkach i 
metrach, Ziemniaki jadalne i sadzonki 

różowe „Janówki“
można nabyć każdą ilość ze składu
Jana Çxai'derny, Biała,

ul. Kolejowa 1 (obok poczty).
Zamówienia na węgiel i drzewo przyjmuje 

się w składzie.
Na tyczenie odwozi się do domu zamó 

wionę towary

w miesiącu kwietnia 1928.
W niedzielę, dnia 22 kwietnia:

Dr. Brossówna, Biała, ul. Główna 3, 
Nr. telefonu 1658.

W niedzielę, dnia 29 kwiatnia:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19.
tel. Nr. 2726.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-e

Redakcja ,,Pobudki“ przygotowuje wzorem roku 
ubiegłego

Specjalny Numer Majowy.
Będzie to jedyne 1-szo majowe ilustrowane 

wydawnictwo Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Wszystkie organizacje partyjne upraszamy o jąk­
ną jszybsze zamówienia ze względu na koniecz­

ność oznaczenia ilości nakładu.

OGŁOSZENIE. rano w poniedziałek.
Na mocy § 48 statutu zwołuj cmi na medsuelę Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku wnin 

22 kwietnia 1928 o godzinie 10-ej przedpołudniem wezwać ą0 chorego — lekarza dyżurnego, 
w sah reamośc' własnej Biała, piat Wolność» 2

ZWYCZAJNE
WrJne I£groim&dzeme i

przedstawicieli członków Powiatjwego Związku
Gospodarczego

z następującym po«ądkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego

Zgromadzenia
2) Sprawozdania: a) Zarządu z czynności za

rok 1927, b) rewizyjne Rady Nadzorczej.
3) Wniosek Rady Nadzorczej co do nadwyżki 

aa rok 1927.
4) Odczytanie protokołu lustracyjnego
5) Wybór uzupełniający trzech członków Rady

Nadzorczej i jednego zastępcy
6) Wnioski dopuszczalne w ramach § 49 sta­

tutu.
Na zgromadzenie zaprasza się wybranych 

delegatów.
Wnioski, które mają być bezpośrednio roz­

trząsane i uchwalane na Wahrem Zgromadzeniu, 
należy zgłosić do Rady Nadzorczej najdalej na 
8 dni przed dniem Walnego Zgromadzenia

Biała, dnia 2 kwietnia 1928
Za Zarząd Powiat. Związku Gospodarczego 

w Białej:
Dr. D. Gross m p A. Pijak ani. p.
Zarząd Spółdzielni „Konsum Robotniczy“ w 

Cieszynie, spółdzielnia z odpow. udziałami, zwo­
łuje w myśl art. 16 a) statutu na czwartek, dnia 
3 maja 1928 r. o godz. 10-ej przedpołudniem 
w sah Domu śląskiego w Cieszynie

ZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE
DELEGATÓW

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z osi. 

Walnego zgromadzenia
2) Sprawozdania: a) Zarządu, b) Rady Nad­

zorczej
3) Zatwierdzenie zamknięcia rachunków i bi­

lansu za r. 1927.
4) Udzielenie Zarządowi absolutorjum
5) Podział nadwyżki.
6) Odczytanie protokołu z odbytej lustracji 

związkowej
7) Zmiana statutu.
8) Zaciągnięcie pożyczki na budowę piekarni.
9) Wybory uzupełniające: a) Zarządu, b) Rady 

Nadzorczej.
10) Wolne wnioski.
Uwaga! W Wałnem zgromadzeniu uczestniczą 

z głosem decydującym wybrani na zgromadze­
niach członków delegaci, zaś członkowie brać 
udział mogą z głosem doradczym.

Za Zarząd:
Jan Mazur. Józef Máchej.

Podarunki wifti Emisji św.
w cenach bezkonkurencyjnych

-----------------------  poleca ------------------------

Zegarmistrz J. HASS Jubiler
Bielsko, Blichowa 13

POWIATOWA KASA CHORYCH w BIAŁEJ.

Ogłoszenie.
Począwbzy od dnia 1 kwiotnia 1928 r.

Apteka Kasy Chorych
będzie wydawała lekarstwa ubezpieczonym 
i ich rodzinom od godziny 8*30 rano bez 
przerwy do 6-tej wieczór.

W niedziele i święta apteka Kasy le­
karstw wydawała nie będzie.

Zauąd PewiatOBBj Kasy Chorych w Białej.

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
Oddział w Białej

wspólnie z Komitetem P. P. S. U« Białej 
urządza we wtorek, dnia 1 maja 1928 r. w sali 
Pow. Związku Gospodarczego w Białej o godz J 
popołudniu

hojili Akadem Niw
Program

1) Orkiestra odegra „Czenrony Sztandar“.
2) Zagajenie (prezes T. U. R. tow. Dr. Gross).
3) Chór Robotniczy T. U. R.-a odśpiewa „Hym.i 

Młodzieży robotniczej“.
4) „Dwie Wisienki“ — F. Nowowiejski (wykona 

chór).
5) Przemówienie okolicznościowe, wygłosi posel 

tow. A. Pająk.
6) Teatr Robotniczy T. U. R.-a odegra:

„NAD PRZEPAŚCIĄ“ 
melodramat wi 4-ch aktach.

7) „Nowa wiązanka" z akomp. fortep. (wykona 
chór)

8) „Czc wolny Sztandar"
Chórmistrz p T Woliczko. Fortepian p. M 

Woliczkowa.
Wstęp na Akademję 1 zl od osoby
Wieczorem w tej sarniej sal: o godz. 7-niej od­

będzie się
Zabawa taneczna.

Wstęp na zabawę zł. 1.50.
Bufet własny. Muzyka doborowa.

Towarzysze! Robotnicy i Sympatycy!
Przybądzcie na Akademję wszyscy jak jeder 

mąż wraz z rodzinami.
Zarząd Tow. Uniw. Rob. w Białej. 

Atiejscawy Komitet P. P. S. w Białej

4 Elektro-Mechaników 
zdolnych, inteligentnych, chętnych do prací 

przyj mie 
Fabryka Akumulatorów 

Biala-Leszczyny.
Zgłoszenia osobiście z świadectwami 

od godz. 14—16.

PIWO
Zjednoczonych Browarów Warszawskich | 

pod firmą F

Haber busch i Schiele [
Sp. Akc. w Warszawie.

G&3ad w Białej]
przy ul. Wenzelisa poleca L 

jasne, ciemne i porter 
w dobrej jakości i po przystępnej cenie, i!

Bernard Jakóai.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



Nalťžytosc pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

ÏZWOLENIE SPOtECZNE
Organ Polskiej F* lítají ^ocj^listycziiej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.
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Bo dotychczas niema u nas demökiacji w samo­
rządzie, są tylko jakieś 4 kola...

Dalej musimy z całym światem robotniczym 
żądać dalszej rozbudowy ustawodawstwa robot­
niczego, przedewszystkiem zaś

ubezpieczenia na starość,
którem tyle się mówi, ale niewiele się robi. 
Następnie idzie haslo wielkiej wagi:

bratni sojusz chłopa małorolnego 
z robotnikiem.

Pamiętajmy, że wśród li/2 miljona głosów 
socjalistycznych w Polsce maimy setki tysięcy 
głosów małorolnych i bezrolnych. A i u nas 
w okręgu wśród tych około

45 tysięcy głosc-w, 
ütôre parły na dwójkę, naliczymy dziesiątki 
tysięcy chłopów, ludzi ze wsi.

Ten sojusz chłopa z robotnikiem musi się 
wzmacniać, bo Polska jest w przeważnej części 
krajem chłopskim, i bez chłopa rządów ludowych 
mieć nie będziemy.

Musimy więc
wezwać chłopa ma święto robotnicza!

Niech przybywa - jako nasz drogi sojusznik-- - 
i niech walczy z robotnikiem razem. Musimy 
więc w dniu i maja rzucić hasło-

reformy rolnej i opieki nad chłopem 
małorolnym. Kwestja samorządu wiejskiego, od­
szkodowań, podatków, ubezpieczeń i tak dalej 
w całej pełni powinna być przez nas w Sejmie 
i poza Sejmem postanowiona.

Pozatem — zgodnie z każdorazowym' obycza­
jem — rzucamy hasło
pokoju, braterstwa ludów, walki z ntiitaryanenr!

Wszak wojnę światową pamiętamy, — wiemy, 
ile ofiar padlo, ile łez silę wylało, ile nieszczęścia 
było na ziemi!

A tymczasem narody znów się zbroją! Znowu 
miljardy idą na zbrojenia. W Polsce projekt bud­

żetu Ha rok następny (28—29) przewiduje w wy­
datkach

2,478 miłjonow,
ia z tego na wojsko ma być wydane

744 miljony,
czyli jedna trzecia część. To samo u innych na­
rodów. Dlatego też żądamy polityki

pokoju i rozbrojona narodów!
Z temi główmemi hasłami idziemy na obchody 

pieiwszomajowe. To nie jest oczywiście cały 
nasz program prac w Polsce, lecz tylko główne 
hasła w dniu święta robotniczego. Aby je 
urzeczywistnić potrzebujemy

jedności!
Jedności całego pracującego ludu pod sztandarem 
socjalistycznym. N.'emasz zwycięstwa bez jed­
ności!

Niech żyje jedność ludu wsi i miast!
Niech żyje święto ludu pracującego!

Kazimierz Czapiński.

Zgromadzenia 1-majowe 
w okręgu biaiskim.

W dniu święta międzynarodowej solidaniosa 
proletarjatu we wtorek, dnia 1 maja br,, odbędą 
się zgromadzenia i demonstracje w następują­
cych miejscowościach okręgu bialskiego:

SIAŁA. Zbiórka pochodów z poszczególnych 
miejscowości sądowego powiatu bialskiego na 
placu Wolności w Białej o godz. 9.30 przedpuł. 
Odmarsz do Bielska o godz. 9.45.

O gedz. 10.30 wiec na rynku W Bielsku. Refe­
ruje to w. poseł A. Pająk. Z Bielska po odbyciu 
wieou pochód do Białej, gdzie na placu Wolności 
odbędzie się o godz. 11.30 zgromadzanie ludowe. 
Przemawiać będzie tow. poseł Rager.

ŽVWIEC- Zbiórka pochodów z fabryk i za­
kładów piacy w Żywcu i okolicy, oraz z poszczę 
gófciych miejscowości pow. Żywieckiego o godz. 
10.30 przed stacją kolejową w Żywcu, skąd po­
chód na rynek, gdzie odbędzie się o godz. 1 
wiec, na którym referować będzie tcw. poseł 
A. Pająk.

WADOWICE. Zbiórka o godz. 12 w południe 
u sali Domu Robotniczego, skąd o gndz. 1 popoł. 
ruszy pochód przez miasto tam i z powrotem 
O godz. 2 popoł. odbędzie się wiec. Referuje 
tow. poseł Czapiński.

MYŚLENICE. Zgromadzenie publiczne odbę­
dzie się w lokalu tow Gruchacza o godz. 12 w 
południe. Referuje tovz Surma

ZAKOPANE. O godz. 12 w południc wielki 
wiec ludowy na rynku przed Urzędem Gminnym. 
Referuje tow. Wohnout z Krakowa.

SUCHA. W lokalu Zw. Zaw. Kolejarzy’ zgro­
madzenie 1-majowe o godz 12 W południe. Refe­
rent tow Bucała.

ANDRYCHÓW. Zbiórka o godz. 10 przedpoł 
w sali Domu Robotniczego, skąd pochód pnd 
pomnik Grunwaldzki, stamtąd pochód na rynek 
gdzie na wielkim wir.au przemawiać będzie tow. 
poseł Czapiński.

KĘTY. Zbiórka pochodów z poszczególnych 
miejscowości pow. sądowego kęckiego o godz 
10 rano na rynku, na którym do zebranych prze­
mówi tow. poseł Czapmski.

WILAMOWICE. Zbiórka o gadz. 10 przedpoł. 
pochodów z okolicznych gmin na rynku. Wiec 
o godz. 10.33. Referuje tow Za Vieiucha.

Towarzysze, Robotnicy, Włościanie!
Porzućcie wszyscy pracę i jak jedein mąi wraz 

z rodzinami śpieszcie na zgromadzenia 1-majowe, 
by z ludnością pracującą całego świata zamanife­
stować solidarność bojoWą o swe postulaty!

I Od roku 1889 — według uchwal ówczesnych 
Międzynarodówki obradującej w Paryżu — prole- 
farjat socjalistyczny rok-rocznie urządza w dniu 
lwięta majowego przegląd swych sił.

Te siły rosną
ji całym świecie. Dość wspomnieć, że np. 

w Austrji lub Szwecji
focjalizm bliski jest już większości w parlamien- 
|ach. .A takie np. olbrzymie światowe miasto 
P Wiedeń, już od lat znajduje się w rękach 
|°cjalistów.

» I u nas w Polsce
fsirie potęga ludu pracującego. Pokazały to wy- 
|fry samorządowe, które oddały szereg miast 
I tęce socjalistów’. Wystarczy wymienić

Łódź, LubPn, Radom, Sosnowiec.
« Ale największym naszym tryumfem były wy- 
|°ry sejmowe z 4 marca br. Liczba socjalistycz- 
|Ah głosów wzrosła o pół miljona, liczba po­
l'0"' z 41 na 65, czyli o

p t zeszło 5flo/o.
- z większa więc silą, niż dotychczas, możemy 
firmować okopy wroga, fortece kapitalistów 
■ Obszarników To prawda. Ale i wróg nie śpi. 
Î'-'Iko endekom, ale i „jedynce“, jako gru- 

religijnym dokucza demokracja — to znaczy 
'.ść polityczna ludu, powszechne wybory 
żność rządu od ludu. Na jesień szykuje się 

Sejmie wielki atak reakcji na demokrację, na 
■ j^ivbicjç.
I 4tego też pierwszem naszem hasłem w dniu 
I wąja winna być

obrona demokracji.
i, ,71^a Indowi. jeśli pozwoli zniszczyć lub zmal- 
I ri?\ac Sejm, Jakio narzędzie walki ludowej ’ 
1,7 ‘ego dąży reakcja.
w s '.^eśnie my, tutaj w Mllopolsce musimy B Jn-1c hasto

samorządu!

! -1 ' j@f. :

ROMAN DĄBROWSKI.

1-szy Maja.
Pójdziem Wolności rzucać siew 
I wdltuz i wszerz przez świat, 
Triumfu nieść czerwony śpiew, 
1 nowy głosić Ład!

Zmartwychwstał Abel! Grobu mrok 
Już pierzchnął! — Odrzucony głaz’ — 
O ziemię tęcni du.nny krok! 
Kamie! Pomsty nadszedł czas!

Pójdziemy Słońcem jołoszyć den, 
Do fabryk, kopalń, sztolni.
I wołać: Oto idzie dzień!
Kajdany z rąk — Niewolni!

Olbrzymi, krwawy powstał Bóg 
Na światów dwu przełęczy, 
Rzuciwszy wroga do swych nóg, 
Przez wachlarz idzie tęczy.

Pójdziem choć twardy będzie -zlak 
Co w szczęścia bramy wiedzie; 
Nadzieję budzić, gdzie jej brak 
I koniec głosić biedzie!

Przeorze ziemię wszerz, i wdłuż 
Rewolucyjnym pługiem.
Przez szczyty gór, przez głębie mórz 
Wojennym marszem długim!

W komnatach i pałacach swych 
Kainie zadrżyj z trwogi; 
Nadchodzi goniec wieści złych
I w twe kołacze progi!

1 zdąża za Nim tiumóv’ tłum
I zdąża za Nim rzesza rzesz, 
Budować nowej Wiary tum 
Wyższy nad szczyty’ Babel wieź.

Z nad wyzłoconych słońcem pól, 
Jak orzeł, pieśń się wzbije

J Zniknęła nędza, wyzysk, ból - »
Socjalizm niechaj zyje!!...

». .» — . — ... ............ ....... ... .................... .............. ..
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1 Maja na Śląsku Cieszyńskim.
Komitet Okręgowy P. P S. zawiadamia, że 

zgromadzania majowe odbędą się w następu­
jących miejscowościach:

W BIELSKU o godz. 10 rano, referent tow. 
poseł Reger.

W CiESZYNIE o godz. ll rano, referent tow. 
posel Máchej i Początek.

W CHYBIU o godz. 10 rano, referent tow. 
Swaczyna i Zemlak.

W DZIEDZICACH o godz. 11 rano, referent 
tow posel Reger.

W JASIENICY o godz. 3 popoł., referent tow 
posel Máchej i Początek

W KOŃCZYCACH MAŁYCH o godz. 3 po 
południu, referent tow. Dziki i Jarek.

Litanja potrzeb ludności wiejskiej na tern nie 
kończy się. Uregulowanie palącej kwestji walory­
zacji depozytów w kasach sierocych, wyplata 
przyznanych odszkodowań za zniszczenia na sku­
tek działań wojennych, ubezpieczenie na sta­
rość i t. p. są to specyficzne bolączki naszych 
wiejskich wyborców zwłaszcza w Małopolsce za­
chodniej.

Zaniedbania pod względem ustawodawczym są 
znaczne ponieważ za wielu miał dotychczas opie­
kunów chłop polski Stronnictwa polskie upra­
wiające wzajemną licytację zakrapianą mocno 
demagogją wyborczą, przechodziły ciągłe rozłamy

w dniu 1 Maja 1928 będziecie, Towa- 
i Towarzysze, maszerowali dumnie i o- 
w pochodach manifestacyjnych, odziani

W STRUMIENIU o godz. 2 popołudniu, refe­
rent tow. Swaczyna i Zemlak.

W USTRONIU o godz. 10 rano, referent tow. 
Dziki i Jarek.

Do wyżej wymienionych miejscowości po­
śpieszą pochody ze sztandarami i minzyką z oko­
licznych Komitetów miejscowych Pochody winny 
wyruszyć na. czas, aby nie powodowały opóźnie­
nia. Komitety przygotowawcze powinny dbać 
o porządek i do jego utrzymania wyznaczyć 
towarzyszy porządkujących.

Niech żyje święto proletariatu!
Niech żyje 1 Maj!

Za Okręgowy Komitet Robotniczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej

T. Reger, sekretarz. J. Máchej, przewodu. 

Gdy 
rzyszki 
choczo , .. .
w odświętne szaty, z czerwonemi kwiatami na 
piersiach, gdy przy dźwiękach muzyki, przy 
śpiewie „Czerwonego“, przy poszumie setek 
szkarłatnych sztandarów ze złocistemi napisami, 
marzyć będziecie o dzisiejszej potędze i wiel­
kości ruchu robotniczego i o przyszłem zwycię­
stwie Socjalizmu, zwróćcie się na jedną chwilę 
myślą ku mogiłom tych, którzy pierwsi, 39 lat 
temu rozpoczęli walkę i padli. Padli w walce — 
o prawo swobodnego wyrażania, swych myśli, 
o prawo do demonstrowania, do zgromadzeń, 
prawo do życia i do walki!

Ileż tych mogił rozsianych jest po szerokich 
rozłogach ziemi polskiej: w Warszawie, Łodzi, 
Dąbrowej, Radomia — !na Syberji!

Nie brak ich też w najbliższem waszem są­
siedztwie: w Białej, w Wilkowicach na Mora­
wach, w Ostrawie Polskiej na Śląsku.

Obelisk, znaczący grób 13 górników polskich 
na cmentarzu w Ostrawie Polskiej, przypomina 
nam jedną z najsmutniejszych tragedji ruchu 
socjalistycznego wśród proletarjatu polskiego.

Oto posłuchajcie, jak było i uczcie się z kart 
historji.

Na kilka dni przed 1 maja 1891 roku górnicy 
polscy na kopalni „Granicznik“ — „Trójca“ w 
Ostrawie Polskiej, postanowiwszy w dniu między­
narodowego święta robotniczego, wbrew zaka­
zom władz austrjackich i wyzysk,iwaczów^ kopal­
nianych, zaświętować, zapragnęli to uczynić w po­
rozumieniu z Bogiem Aby zyskać łaskę i błogo-

„ik Sscalor Jego jeai czerwony, 
bo na nim robotników krewił-’

sławieństwu kościoła, zamówili na 1 maja 
uroczystą mszę u miejscowego proboszcza rzym­
sko-katolickiego Iks. Bitty w Ostrawie Polskiej. 
Wybrali więc odpowiednią deputację, która z ks. 
Bitta wszystko ułożyła i złożyła na jego ręce 
ładne kilka złotych, umyślnie na ten cel, drogą 
składek uzbierane. Ks. Bitta pieniądze przyjął. 
Iło „pieniądz — jak wiadomo — nie śmierdzi“, 
i mszę odprawić obiecał. Lecz, następnie zmienił 
swe „przekonanie“: nabożeństwa me urządził, 
pieniądze zaniósł do wójta, zaś «łfików dtpu- 
tacji żaden u nc jonował przed żandarmerią austr­
iacką!

Oczywiście kapitaliśc1 członków deputacjn jako 
niebezpiecznych burzycieli z pracy wyrzucili, 
a żandarmerja aresztowała ich i w więzienni osa­
dziła.

Rozgoryczeni tern górnicy rozpoczęli strejk. 
Gdy w kilka dni potem tłum górników po od­
bytem zgromadzeniu demonstrował w pochodzie, 
ukryta za parkanem kopalni żandarmerja dała 
do bezbronnego tłumu kiika salw karabinowych, 
zabijając 13 ludzi, między nimi jednego, kilku- 
nastoletniego wyrostka.

Tak kler odpłacił się górnikom polskim za ich 
naiwną wiarę w bezstronność i miłość bliźniego 
u sług Kościoła powszechnego.

Ks. Łukomski, biskup łomżyński, który klątwą 
obłożyć chciał wyborców dwójki, podobnie, jak 
ks. Bitta, sa najniebezpieczniejszymi burzycie­
lami wiary wśród ludu i wrogami Kościoła.

Odtąd robotnicy święcą już 39 raz 1 maja, ale 
płatnej mszy w kościołach już nie zamawiaj^.

Tadeusz Reger, poseł ziew śląskiej.

Poseł ANTONI PAJĄK.

Pofcrzeihy wsi polskiej«
Wyniki wyborów do Sejmu w dniu 4 marca br. reforma rolna

wykazują wielki wzrost wpływów P P. S. na będzie w stanie zaradzić złemu, 
wsi. Na dwójkę głosowali nietylko robotnicy ^a rządów „Witosowych kumotrów 
rolni, lecz także włościanie małorolni i ich ro- j ___ . -j ' . .
dżiny. Posłowie socjalistyczni wybrani w okrę- sację przymusowego ubezpieczenia od ognia, 
gach wiejskich, z przyjęciem mandatu, przyjęli j___ Z-"'
odpowiedzialne i trudne obowiązki wobec lud- rZy pjasta“, którzy bezwzględnością i nieuctwem

zohy­
dzono ludności wiejskiej potrzebę i konieczną za-

Pofcką Dyrekcję Ubezpieczeń obsiedli agitato- 

ności bezrolnej i małorolnej, jak niemniej wobec doprowadzili do tego, że ludność wiejska
całej partji. przeciw ubezpieczeniu głośno szemrze. Z insty-

Potrzeby wsi polskiej sa olbrzymie. hicjami prywatnemi, godna poparcia instytucja
• i u • «.-v państwowa, konkurencji me wytrzymała, bo rzą-

Sprostac zadamu może tylko jertaoUty wy dzi|i • ^dzie o pojeiiach byłego ministra Ku-
siłek całej partji socjalistycznej, która w teJ , charskiego. W interesie państwa należy w szyb-
chwili reprezentuje ludność pracującą miast przyst.fpić do

Do najpilniejszych i nie cierpiących zwłoki po- Teorganiz;ac:j pa!skiej Oyrekcji Ubezpieczeń 
trzeb ludności wiejskiej zaliczyć należy przede- . od Ognia
wszystk'em nje œfaj^c się nawet przed zmianą ustawy, o ile
wprowadzenie demokratycznego ustawodiwsiwa ^y^cie wykazało tego potrzebę.
w gjninie wiejskiej oraz pięcijprZjljiiohiiKOwego Kwestia meljoracji, komasacji, obwałowania 

prawa wyborczego do gminy i powiatu. ■ regiUjacjj rzek, budowa i konserwacja drog
W ten sposób większość gmin wiejskich przej- gminnych i powiatowych, oto sprawy poruszane 

dz,v do rąk prawdziwy ch gospodarzy, stanowią- na każdem niemal, zgromadzeniu _ wiejskiem. 
cych większość ludności i cały szereg niedoma- ’ 1 x v 1 •J “• łt*"’
gań dotychczasowych przy umiejętnej gospodarce 
gminnej zostanie usunięty.

Dotychczasowy system podatkowy dotyka prze­
ważnie ludność najuboższą z pominięciem, więk­
szej i wielkiej własności.. Nie rzadko małorolnik 
posiadający 3 do 5 morgów z emi płaci więcej 
»datku OÄ właściciela pięćdziesięciomorgowego 
gospodarstwa Nierc.wnomiernośc w obciążeniu 
podlitkami powoduje coraz większą ngdże na 
i dostarcza taniego robotnuca J^onkurrmta d 
centr przemysłowych Jedynie rozsądnie prze­
prowadzona

nie tyle na tle ideowem ile moralnem. Oczy, 
wiście, że ciągłe zjazdy rozłamowe nie mogły 
zachęcić do organizowania się włościan zresztą 
z natury swej do każdej systematycznej pracy 
organizacyjnej nieufnie się odnoszących.

Dlatego też Polska Partja Socjalistyczna jako 
partja jednolita uważaną jest obecnie przez lud- 
ność wiejską za to stronnictwo, które los lud­
ności pracującej na wsi poprawi. W tern prze- 
konaniu ludność wsi głosowała masowo na listę 
Nr. 2.

1 nie powinna doznać zawodu.
1 nie dozna zawodu.
Klub P. P. S. w Sejmie świadomy obowiąz­

ków wobec wyborców wiejskich, dopilnuje, by 
ich najpilniejsze i najważniejsze jwsculaty zo 
stały pomyślnie załatwione.

Jednakże pod jednym warunkiem.
Jeśli klasa robotnicza w miastach może się 

poszczycić całym szeregiem zwycięstw na polu 
ustawodawczem, to zawdzięcza ich przedewszyst- 
kiem swojej organizacji. Trzeba więc, by takie 
same silne liczbą, solidarnością i karnością orga­
nizacje powstały w każdej gminie liczącej cho­
ciażby kilkudziesięciu wyborców głosujących na 
listę P. P. S.

Okręgowe i miejscowe komitety P. P. S. mają 
wielkie pole wdzięcznej pracy organizacyjnej. 
Aby jednak wyniki tej pracy były dodatnie, na­
leżałoby zwołać zjazd mężów zaufania P. P. S., 
którzy brali udział w ostatnich wyborach na wsi. 
Zjazd taki z całego Województwa winien się 
odbyć w Krakowie. Celem jego: założenie chłop­
skiej organizacji P. P. S.

Jestem zdania, że powodzenie i rozwój chłop­
skiej organizacji P. P. S. na wsi zależny jest 
w wielkiej mierze od stopnia autonomji tejże 
organizacji w ramach całości naszej prairtji-

Nie wchodzę w tej chwili w szczegóły. Tą 
kwestję pozostawiam otwartą do dyskusji. Cho­
dzi mi o cel a nie o drogi. Rzucam myśl, którą 
winna podjąć oficjalna część naszej reprezentacji 
partyjnej. P. P. S. wyszła z murów miejskńi 
na obszerne pola wsi polskiej. W tej nowej 
sytuacji musimly zastosować nowe sposoby pracy 
i walki. Program nasz jest fundamentem, alt 
taktyka musi być zcaleniemi wielkiego gmachu 
Socjalizmu polskiego i Międzynarodowego.

Hasło wysunięte przez naszą partję „niech 
żyje rząd robotniczo-wtościański“, zrealizowane 
zostanie wówczas, gdy obok robotnika fabrycz­
nego, inteligenta pracownika umysłowego, sta­
nie robotnik rolny i chłop małorolny w silnych 
organizacjach P. P. S. obejmujących wszystkie 
powiaty i województwa Rzeczypospolitej Pol 
sklej.

Niechaj dzień 1 Maja 1928 r. dzień święti 
budzącej się wiosny i nadziei, święta solidar 
mości międzynarodowego proletarjatu będzie tym 
zaczątkiem wielkiego pochodu zorganizowane? 
proletarjatu miast i wsi do lepszego Jutra.

Uchwały Komisji Centralnej.
W dniu 18 kwietnia 1928 roku odbyło ii’ 

plenarne posiedzenie Komisji Centralnej Związ 
ków Zawodowych, które między innemi rozw1 
żało sprawę tegorocznej manifestacji 1 Mars 
sprawę akcji organizacji zawodowych w obroni 
8-mio godzinnego dnia pracy i na rzecz ubezpie 
czernią na starość i cały szereg spraw natuil 
organizacyjnej.

Posiedzenie odbyło się przy licznym kompk' 
cie członków Komisji Centralnej. Po obszerne 
dyskusji w sprawie walki o 8-mio godzinny dzie 
pracy — Komisja Centralna postanowiła, reii1’ 
zując uchwały Konferencji z dn. 15 kwietnia rb 
wystąpić wobec władz z żądaniem opowiedzeń 
się wyraźnie w sprawie naruszonego czasu prać 
na terenie szeregu przedsiębiorstw prywatny® 
państwowych i samorządowych. Ponadto K- 
misja poleciła prezjrdjum wystąpić w delegai' 
do władz w tej sprawie. Jednocześnie Kornik 
Centralna poleciła Sekretarjatowi wszczęcie end 
gicznej akcji w sprawie ustawy o zabezpiecz®^ 
ma wypadek starości. W obu tych kwestjach K 
misja Centralna postanowiła wezwać wszystb 
organizacje centralne, Rady Związków i Sekf- 
tarjaty okręgowe oraz ogół robotników do 
tężonej akcji i przygotowania się do walki

W sprawie manifestacji 1 Maja — Kotntt' 
Centralna uchwaliła jednomyślnie następuje 
wniosek : >

„Komisja Cetntrałna Związków ZawodoWr 
wzywa wszystkie organizacje zjednoczone 
jak najenergiczniejszego przygotowania denw 
stracji majowych i wezwania do udziału w 
wszystkich zorganizowanych członków.
stracje te winny związki organizować w r 
siej łączności z temi wartjaini socjalistycz1»®1
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2 któremi klasowy roch zawodowy utrzymuje 1) Skutkiem sytuacji wytworzonej Ina terenie 
bratnie stosunki współpracy, t. j. z P. P. S., Warszawskich Oddziałów Związkowych — Radę 
gunaem, Niemiecką Socjalną, Demokracją i Związków Zawodowych w Warszawie rozwiią- 
Nienuccką Partją Pracy. Niezastosowanie się zać.
do tego wskazania K. C. traktować będzie jako 2) Zawiesić w funkcjach sekretarza Komjsjii 
naruszenie dyscypliny organizacyjnej przez Okręgowej w Białymstoku tow. Muszyńskiego, 
związki“. 3) Uchwałę protestującą przeciwko pozbawię -
Ponadto w sprawie 1 Maja Komisja Centralna niu Komisji Centralnej Związków Zawodowych 

stalila, że tako hasła w r. b. Związki muszą reprezentacji w Komitecie Rozbudowy Magi- 
, ysuwać: , strato m. st. Warszawy.

1) Walkę o 8-mio godzinny dzień pracy 4) Kandydatury K. C. Z. Z. na Międzynaro- 
o ratyfikacji konwencji waszyngtońskiej o dową. Konferencję Prąćy w osobach ttow. A.

• iiiio godzinnym dniu pracy. Tellera i K. Maxamina.
2) Walkę o ustawę o zabezpieczeniu na sta- i 5) Zlecenie dla Sekretariatu, by w ciągu maja

jść- ‘oku bież, zwołał posiedzenie Komisji Centr., dla
3) Walkę o utrzymaniu w dotychczasowych omówienia sprawozdań Komisji Ankietowej.

-anicach akcji pomocy dla bezrobotnych w . 6) Komisja Centralna postanowiła przyjąć do
zw. „akcji doraźnej“ oraz o rozszerzenie dżin- j w iadomości opinję Konferencji Zarządów Cen- 

3nia ustawy o bezrobociu na wszystkich robotni- j trafnych Związków i przełożyć termin IV Kon- 
yw bez względu na liczbę zatrudnionych w war- - gresu Zw. Zawód, na maj 1929 r.
ztatach pracy. Ponadto Komisja załatwiła cały szereg spraw
Ze spraw organizacyjnych Komisja Centralna mniejszej wagi, jak obesłanie najbliższych Zja- 

»hitwiła następujące: zdów Związkowych i t. p.

Święto wydziedziczonych - Iszy Maja!

r. DANIEL GROSS.

mała część dostałaby się w formie wkładów o- 
szczędnościowych do banków prywatnych — 
jednakowoż reszta cała podwyższałaby tylko kon- 
sumcję indywidualną, a byłaby straconą dla kon- 
sumcjji produktywnej. A właśnie problem po­
wojenny w Państwach — jak Polska — zniszczo­
nych. problem szerokiej i intcnzywnej odbudowy, 
może być szczęśliwie rozwiązany tylko wówczas, 
jeżeli coraz większą część asygnat pieniężnych, 
które społeczeństwo ma. do dyspozycji, pójdzie 
raczej na zakupno środków produkcyjnych i środ­
ków utrzymania dla dodatkowej ludności pracu­
jącej, a. więc na kofusumcję produktywną, ani­
żeli na podwyższenie konsumcji indywidualnej 
dla ludności zamożnej.

Kapitalizacja w formie dobrowolnych oszczęd­
ności posuwa się i tak naprzód, ale ona będzie 
nikłą w porównaniu do kapitalizacji publicznej 
przymusowej, zwłaszcza, jeżeli dobrowolne pry­
watne oszczędności, będą szukały lokaty raczej 
w bankach państwowych, aniżeli w bankach pry­
watnych. Kapitalizacja prywatna' dobrowolna bę­
dzie większa w miarę przeciwdziałania ze strony 
Państwa szkodliwym wpływem karteli i pro­
dukcji monopolowej prywatnej pozbawionej kon­
kurencji. Opilnja publiczna jest wrażliwa i bardzo 
niechętna na ściąganie podatków czy to ze strony 
Państwa, czy związków samorządowych, czy to 
wreszcie składek dla instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych, choćby te podatki i składki miały za 
cel utworzenie koniecznych zakładów użyteczności 
publicznych. Natomiast nemla ireagowaria 
albo jest ono bardzo słabe - gdy kartele drogą 
nadmiernych cen wyciągną i to z szerokich nie­
zamożnych sfer ludności daninę wynoszącą setki 
miijoinów rocznie. Sama ostatnia 10o/o podwyżka 
ceny węgla i ostatnia nagła podwyżka cukru w 
hurcie o 8, a w detajlu o 10 15 groszy wyniesie 
zapewino dziesiątki rn'ljonôw złotych rocznie. 
Taka kapitalizacja prywatna uprawiana przez 
pewne uprzywilejowane sfery gospodarcze jest 
szkodliwa dla reszty warsztatów pracy i jej też 
należy w interesie publicznym się przeciwstawić.

gijie pojęcia. Chrześcijaństwo opiera się rów- Wysokie c ný produktów kartelowych będą 

cjalizm rozrasta się coraz ba'dziej i coraz bar- wydziedziczonych i uciśnionych, a która przy- cyjny P^bvowy, ale 7^’ P[ztz pobu- 
iej rośnie w siły. właszczyli sobie bogaci, możni i wielcy. ’ dzenie do P^dukcji konkurencyjnej. Uwa-
Socjalizm wskazał drogę, którą pójść powinna Socjalizm odszukał tą naukę i w dniu 1 Maja za?l..?e systemu gospodarczego w czasie 
asa robotnicza, ale musi ona wstąpić na nią miliony ludzi przypomina ją światu. A. P '* “ będzle P°legała nie konie zn na 

- . ' 1--------____________ . ---------------- bezpośre dniem uspołecznianiu prywatnych war-
: sztatów pracy, lecz na usunięciu bezplanowej 
szKodliwej gospodarki prywatnej z odcinka bar- 

NfOlRfâ y.S - HJ19 dzo ważnego, finansowego, jakim jest dostarcza­
ją ■* * B , nie środków kredytowych dla uruchomienia pracy.

wego działania, Rząd — jak wyraża się p. dr. System kredytów;' będzie w żnacrnej części 
F. Z. — stał się „największym bankierem1 w upaństwowiony. Władza gospodarcza banków 
kraju“. prze:dzie na Państwo, a będzie wykonywaną przez

Autor artykułu wprawdzie zastrzega się, że nie Banki Państwowe i Bank Emisyjny, który winien 
chciałby „rozstrzygać czy stan ten jest zjawiskiem się żnafeść pod wpływem Państwa, a nie jak 
dodatniem czy ujcmlnem“ — jednakowoż samem dotąd pod wpływem karteli i balnkokracji. 
przedstawieniem sjrrawy daje autor do poznania Kwestja ta jest nadzwyczaj doniosłą i winna 
co zresztą praktyka codzienna wykazuje, że to być zbaaalnj.
zjawsko jest szczęściem dla gospoda stwa lak- Dlatego zupełnie słusznie domaga się p di. 
tlącego kredytu. F. Z., żeby zagadnienie omawiane „uczynić ptrzed-

Jeżeli jest narzekanie, to chyba na szczupłość miotem poważnych studjów i rozważań naszych 
tych środków' kredytowych w stosunku do nad- czynników miarodajnych“. Te studja i roz- 
zwyczaj wielkiego zapotrzebowania i Ina nie- . ważania mają dać odpowiedź na pytanie posta- 
zmiemie wysoką stopę procentowa. wionę przez autora artykułu, a mianowicie: Kto

i przejść ją sama o własnych silach. Socjalizm 
wskazuje, jak dążyć do polepszenia bytu i jak 
walczyć o kulturę, do której dostępu broni tak 
upornie klasie robotniczej burżuazja. jak wiara 
martwą jest bez uczynków, tak martwym i papie­
rowym byłby socjalizm, gdyby za Ideą lnie szedł 
twardy i konsekwentny czyn. Walka o socja­
lizm - to bój o wyzwolenie ludzkości.

Z powstaniem socjalizmu zrodziło się w no­
wych warunkach społecznych, nowe święto. Tern 
świętem jest dzień

1 go Maja.
Pracą, trudem i mozołem wykuwamy sobie 

naszą przyszłość. Owoce tej pracy zbiera w , 
obecnym ustroju tylko jedna część społeczeństwa. 
Korzyści i dobra z niej płynące, nie są równo ,
między wszystkich rozdzielane i klasa robotni- IpaiWbwa gromadząca 
cza w małej bardzo części z niej korzyst ko 1 tro5*k,1 kredytowe dla zasilenia warsztatów pracy 
rzvsí.aja 7 'niej inatomiasi ci, którzy tej Pracy r,i“r '^cią obetiiego czas 1 dla utrzy-
szÓ.nować nie feą. Lecz gdy socjalizm dojrzeje i‘a,nia 1 F^ększema wytwórczości. Jakie rn^gą 
i zwycięży, przestanie być ona ciężarem, gdy konsekwencje hegemonp Banków Panstwo-

- - - wych, do których p. dr. F. Z. zalicza — niestety '
Stan'' ni.yDie - Bank Polski nad bankami prywatnemi?!

w jest rzeczą chyba nie sporną, że banki maja 
ideałów rowmości, sprawiedliwości decydujący wpływ na produkcję. Otóż to kiero^ 

i międzynarodowego braterstwa, do których łudź- ^'dwo przejdzie przy pomocy Bankow Pan- 
kość mimo przeszkód i przeciwieństw dażv od : «^'wych m Państwo, które panowo będzie

*. 1 rAiniL Hirhłn T%rr»rł 11 Izr^ii» Un rtlza« nrtAr,.

Pod powyższym napisem umieszczono w do- 
8tku do Nr. 85 „Ilustr. Kurjera Codz.“ artykuł
■ dra F. Z. i jest charakterystycznem dla da­
lszych stosunków, że artykuł ten pojawił się
Jiśmię iniesocjalistycznem. Już sam tytuł wska- 

na możność odstępstwa od dotychczasowych 
■sad ekonomji burżuazyjnej. Artykuł umawia 
anitalizację Państwową w formie gromadzenia 
wjpożyczania środkaw pieniężnych powstałych 
i^adwyżek budżetowy ch.
i wewnętrznym rynku pieniężnym zjawia się 
f stwierdza p. dr. F. Z. „nieoczekiwanie“ nowa 
^Çga finansowa, potęga Skarbu Państwa, który
■ 'Biadzi znaczne środki kredytowe.
i Kładę nacisk, że w tym wypadku, jak wogóle 
j chody państwowe są w Bankach Państwowych 
p madzone i użyte jako środki kredytowe w od- 
['łnieniu od dochodów państwowych, które bez- 
j -rednio są przez Państwo skonsumowane, czy 
t pokrycie budżetu administracyjnego, czy na 
oprowadzenie inwestycji

]9[omadząc środki kredytowe, Państwo tych 
r**yędzy nie zabiera dla siebie, lecz zawiaduje 
F™ imieniem społeczeństwa, zasilając przez 
j-^życzenie wszelkiego rodzaju warsztaty pracy, 
[ * •’ 1 prywatne. Już teraz — a proces groma- 
ftiia środków kredytowych przez Państwo do- 
Im? zaajdiuje się w zaczątkach — Banki Pan- 

nasilają życie gospodarcze w zaaczniej- 
r’’ stołpniy ;niż Banki prywatne, tak że już 

ze. choć proces ten nie jest dziełem celo-

zmiemie wysoką stopę procentową. wionę przez autora artykułu, a mianowicie: Kto
Autor wskazuje na drugie prawno-publiczne !na kapitalizować „Paustwto czy jednostki pry- 

źródło kredytowe, jakiem są instytucje ubezpie- watne' ?
czeri społecznych. Instytucje te — zauważa p. dr Jeżeli odpowiedź wypadnie na korzyść Pań- 
F. Z. — gromadzą wysokie rezerwy, posiadają stwa, to się nalepy spodziewać, że wówczas nie 
wielkie wkłady i udzielają dużych kredytów, tylko Proletarfjat, leczj inne sfery społeczeństwa, 
Główne źródła kredytów w Polsce — wnioskuje ř wyjątkiem chyba wielkiego kapitału przemesło- 
autor artykułu — przeniosły się do banków i i wego i finansowego, będą domagać się pójścia 
instytucji publicznych w szczególności do banków i drogą nową, bo to będzie imperatywem czasu 
jąaństwowych. ; • konieczno^ścią dziejową.

Warsztaty pracy z tych kredytów chętnie ko-j Może właśnie generacja nasza żyje w wacun 
nystają i gdyby ich nie było, toby stan wytwór- i kach gospodarczych, kiedy to wedle — ina wiedzy 
czości i zatru dnienia robotników był gorszy od 1 ekonomicznej opartej — przepowiedni K. Marksa 
istniejącego. Liberalny ekonomista mi odpowie, * (Kapitał Tom III. Cz. II.) „system kredyrowy 
że te pieniądze mogłyby się znaleść w bankach ■ będzie służył za potężna dźwignię w czasie 
prywatnych, gdyby nie zabrało ich Państwo ; przejścia z produkcji kapdafctycznej do pro 
społeczeństwu w tormie podatkowi itp. dukcji opartej na uspołeczmonei pracy“

To właśnie mocno kwestjonuję. Możliwie, że ' ----------------

Nie brak nam mniej lub więcej uroczystych 
wiąt w roku . Mamy święta kościelne, naro- 
owe, święta utrzymywane tradycją, przeważnie 
jstoryczne. Jedno natomiast jest święto żywe, 
ie przypominające niczem przeszłości, święto 
rzyszłośd, święto wiosny i zmartwychwstania, 
więto wydziedziczonych i uciśnionych, a ta- 
iem świętem1 jest 1-szy Maj.
Rokrocznie w dniu 1 maja opuszcza robotnik 

ivój warsztat pracy — i śpieszy na uroczystość 
ibotniczą, by złączyć się w gorącem ukochaniu 
lei z wielu, wielu miljonami serc robotniczych - 
a Zachodzie i Wschodzie, Południu i Pół- 
ocy - które również biją temsamem uczuciem 
o jego serce.
Dzień 1 maja, to dzień, w którym klasa robot- 

icza daje wyraz swym tęsknotom, nadziejom 
dążewem, oraz niezłomnej wierze w swe osta- 
iczne zwycięstwo. To dzień próbnej niobiili- 
icj,i naszych szeregów. W tyrn dniu zatrzymu- 
my się na chwilę, by w bratnieim kole odetchnąć 
i krótko po całym roku walki i spojrzeć, czy każdy będzie pracował dla siebie i z jej dobro- 
jży przebyliśmy szmat drogi i o ile zbliży- dziejstw 'na równi z innymi korzystał, 
śmy się do celu. Oddajemy w dniu 1 maja hołd się ona treścią życia ludzkości wyzwolonej, 
tiarom poległym w walce o socjalizm. Przy- spełnianiu 
uninamy światu., iż jesteśmy i czuwamy. Święto 
lajowe krzepi klasę robotnicza do dalszych tru- p<.v7u,uu * . , . , . . .- . ,
:>w i zespala ściślej nasze szeregi. zarania swych dziejów. regulowało produkcję mając ina oku interes ogółu

1 tego roku klasa robotnicza polska, w tak Radośnie i triumfalnie ogłosimy po wszyst- ln .' • ^atny interes pewnych przedsiębiorców, 
ężkich obecnie warunkach święcić będzie wraz kich ziemiach, całemu światu, iż socjalizm zwy- ankl b^ą mógł), współzawodnicząc
proletarjatem całego świata robotnicze Święto ciężył, bo wyrósł z tych samych potrzeb duszy 7■-',a.n>ami prywai iemn, doprowadzić do jak naj- 

/iosny. I złożymy sobie ślubowanie, iż dalej ludzkiej, o których zaczepiały się wszystkie reli- ,1™^/ ... . .
çdriemv walczyć o nasze prawa i ustrój socjali- gijne pojęcia. Chrześcijaństwo opiera się rów-: . .
yczrij, dumni, iż we wszystkich częściach świata nież na nauce Tego, który przyszedł do biednych, ^-\c zwalczane me tylko przez admiimstia

• ■ > . . . . .. .. _0 _ . . . 1 . . . j i . PV1T1V Ttnri'Zrxr nunc riimiurv’' nlz* tiorlł ,
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czasopisma wy-

wybielenieni .na

niejedną uwagę 
jakąś ślepą tra-

zakow!).
Według przypuszczenia naocznego świadka 

tych zajść, oddano pokrwawione koszule robot 
ników do prania służącej, zajętej w kuchni poli 
cyjnej, by tym sposobem! usunąć corpus delicti 
swych nieludzkich czynów.

Zanim robotników odstawiono do gmachu 
Sądu Pow. w Bielsku przemówił do nich na po­
dwórzu policyjnem nadkomisarz Łukaszktewto w 
te słowa: „Było w im to potrzebne? Pobicie to 
zawdzięczać możecie swoim kolegom ’.

Posterunkowy Lisek odszedł w zaświaty, — 
pozostali pp. Hermanowski, Krygiel, Łukas.zkie- 
wicz i cała plejada innych, którzy swą działal­
nością „kulturalno-oświatową“ niejednego oby­
watela przyprowadził' do granic ostatecznej roz­
paczy.

Weźmiemy pierwszy z brzegu kwiatek „bez­
interesowności“ nadkomisarza Ł ukaszkiew:cza.

Robotnicy, zatrudnieni w tartaku p Korna, 
wielkiego „auchpatrjotnika“ i przedsiębiorcy za- 
strejkowali. P. Kom prosi bez żadnej potrzeby 
o asystencję policyjną — dano mu ją tez z wielką 
chęcią.

Gawora (na Lanckoronie) wam źle, a teraz macie Polskę 1 jeszcze nre- 

ponownie z taką siłą w twarz, iż robotnik zalany

Brutaine postępowanie Rrriy 
gminnej w Straconce.

Straceńska Rada gminna wyróżnia się z po­
śród innych rad gminnych w pow. bialskim swo- 
jeni zacofaństwem i tępem kołtuństwem ograni­
czonych, kwadratowych mózgownic.

Żaden promyk światła nie zawitał jeszcze w 
umysłach pp. radnych, uczucie zaś o ile się nie 
rozchodzi o ich osoby i rodziny, zasklepione jest 
względem niedoli bliźnich starą pleśnią sknerow 
i m.zaatropów

Zaimowalłśmy eię tymi „gospodarzami“ gmvn 
nymi niejednokrotnie. wskazując na ich dzikie wy­
bryki.

Ostatniemi czasy zaszedł wypadek, który 
zmusza do ponownego zajęcia się tern dobra«1 
towarzystwem.

W domu gminnym zamieszkuje obywatel J1 
Klimczak (niegdyś zwolennik chrześcijańsk 
jedności i miłości z pod znaku starej 8-ki), kt“ 
namacalnie przekonał się o dobroci i jak°j 
miłosierdzia apostołów od „Boga i Ojczy^' 

Staruszek ten zajmuje mieszkanie w DJ 
gminnymi już kilkadziesiąt lat, płaci reguła^ 
czynsz i siedzi cicho, nie przeszkadzając nikt";

Aliści Radzie gminnej nie w smak jakoś P^ 
padl spokojny starzec, bo na swem posiedź 
w dniu 19 kwietnia br. uchwaliła go wyp01^ 
daieć. Uchwałę tę z podpisem wójta i pie#"

Z życia organizacyjnego
Publiczne zgromadzenie w Pewelce.

W dniu 22 kwietnia odbyło się w lokalu ob. j 
Lenarda J. publiczne zgromadzenie, które zagaił 
tow Pochopień. Przewodniczył tow. Puzek L„ gl^dały. , . . . .
sekretarzował tow. Kezia J. Referat o sytuacji Z wiarygodnego źródła dowiadiijęmys>ę obec- 
politvcznej wygłosił tow Warnt Fr. z Białej. '.«æ0 szczcgo ach postępowania bielskich pohc-

Po ukończeniu zgromadzenia założono korni- Piitow względem aresztowanych robotników w 
tet wiejski P. P. S.

ŁODYGOWICE. - • - Kowemi a rouominuw, Kiorycu w i/iwmu.» pi«un
P. P. S. w dniu 22 kwietnia br., na ktorcmi przesłuchiwał“ st. przodownik Herma-

D««a#-1r.rsil>'clrS -> Rr,r-zr>rłcłnw;1ll rjlrtnknm ™
mowsEd Jerzy.

, „Przesłuchiwanie“ zasadzało się aa tern, iż 
p. Hermohowski bił i kopał robotników aż do 
utraty przytomności, zaś posterunków]/ Lisek 
dla ocucenia zemdlonych zlewał ich wodą, czer* 
pana z kotła w pralni. —. -------- - - ,, .

Kiedy jeden ze skatowanych robotników na przyjmie zarządzenie to z najwyższą satystakq.
I klęczkach błagał st. przodownika ze siuwami: 
„Panie wachmistrza, darujete, jestem niewinny'" 
otrzymał odpowiedź: „MteFśc.te Aestrj? — było

konferericia delegatów komitetów P. P. S. z pow. dobrze?! — przy tych słowach uderzył go po- 
sadowego kęckiego.

Ponieważ poza delegatami przybyło na miejsce krwią runął bezprzytomny na zMmę.
około 300 robotników i małorolnych, chcących i Przy zlewaniu wodą nieprzytomnej ofiary krzy- 
iisl-szeć przemówienie tow. posła Pająka, przeto czał posterunkowy Lisek: „Du sollst die Ober* 
przed otwarciem konferencji delegatów zdał tow. schlesier kennen temen!" (Poznasz ty górnoślą- 
poseł Pająk przed zebranymi obszerne sprawo­
zdanie poselskie, nagrodzone burzą oklasków.

Tow. Mędrzak zreferował sprawy organizacyjne 
i obchód 1-majowy.

Po ukończeniu zgromadzenia odbyła się kon­
ferencja delegatów, na której tow. Mędrzak za­
znajomił zebranych ziuchwałaimi O. K. R. P. P. S. 
w Białej w sprawie 1 maja.

W dyskusji przemawiał tow. Żurek z Kęt i inni.
Na zgromadzeniu, jakoteż na konferencji prze­

wodniczył tow. Haręża, sekretarzował tow. Ma­
łecki z Czanca.

Czuma odwołuje 
oszczerstwo i przeprasza.

Z powodu napastliwych oszczerstw, zawartych 
w czechowiokim „Robotniku Chemicznym“ z sier­
pnia 1927, pociągnął tow. Wł. Matula do od­
powiedzialności karnej redaktora odpowiedzial­
nego tegoż pisma. Andrzeja Czumę. toku doJ 
chodzeń wyparł się Čzuma wszelkiej łączności 
z odnośną notatką, zeznając, że odnośnego ai^r" 
kulu przed oddajniein go do druku z pow- 
nieobecności nie czytał, treści jego zupełnie nie 
znał, że również nieznany mu jest autor artykułu, 
a objętych nim zarzutów nie podtrzymuje. Wo­
bec tego tow. Matula oskarżył Andrzeja Czumę 
o występek zaniedbania obowązków odpowie­
dzialnego redaktora. Ze sprawą tą połączono dnu 
<rą sprawę o obrazę czci popełnioną przez An- 
J zeja Czumę przeciw Władysławowi Matuli na 
zgromadzeniu robotników chemicznych w Bo- 
rarce dnia 10 grudnia 1927.

W następstwie odbyła się 10 bm. rozprawa 
przed krakowskim trybunałem orzekającym, za­
kończona deklaracją oskarżonego. > której o- 
śwurocza, że zarzutów, podniesionych p-zeow 
oskarżycielowi prywatnemu tow. Właoystawowi 
Matuli nie oodtrzyirruye. albowraenii polegalv na

Wdzięczność jest rzeczą ludzką — powiedzi; 
sobie p. Kom i ofiarował całą rzemienną, bardzs 
solidnie wykonaną uprząż na parę koni, — dl 
kogo, nie wiemy. Jedni powiadają, że to by! 
swoiste uznanie dla „zasług“ nadkomisarza 
drudzy widzieli w tern symbol nadchodzącej b;, 
gosławionej ery czwartej brygady.

W każdym razie uprząż na policji bielskiej pu 
została, służąc dobru powszecłmemu. Na fum, 
nów skargi nikt nie podnosił.

Budowa stajni policyjnej przy koszarach 21 f 
a. p. wymaga specjalnego światła i nataaszezt 
nia, — wysiłki były tam niemniejsze, jak prz 
budowie piramid, dlatego też historję tego wiei:. 
pomnego dzieła odłożymy na później.

Tymczasem zaczekamy na Herkulesa, mo* 
pokona Augjasza.

W sprawie nie bardzo pachnących historyje 
policji bielskiej zabrał głos także warszaw^ 
„Przegląd Wieczorny“, który w N-rze 95 d, 
nosi:

„Przewodniczący komisji, nadzwyczajnej p 
Dębski1, dyrektor departamentu Najw. Izb 
Kontroli Państwa, na zasadzie przeprowadzi, 
nych przez delegatów komisji nadzwyczajni 
dochodzeń, wobec stwierdzonych nadużyć, za 
wiesił w urzędowaniu nadkomisarza polic; 
państwowej w Bielsku, Kazimierza Lukaszkie 
wieża. Jednocześnie komisja nadzwyczajna « 
dniu wczorajszym uchwaliła wdrożyć przeciw^ 
Łukaszkiewiczowi śledztwo, sądowe z § 10 
(nadużycie władzy) i 104 (łapówki) ust. karni 
austrjackiej. Śledztwo prowadzi delegat kom 
sji nadzwyczajnej, podprokurator sądu okręgu 
wego w Katowicach, Witold Trojanowski“. 
Cala ludność pracująca w okręgu bielsku 

gdyż" prawdziwa i bezwzględna sanacja przepro 
wadzona gruntownie od dołu do góry na policj 
w Bielsku przynieść może tylko korzyść dla pac 
stwa.

Klasa robotnicza bacznie i z uwagą śledzi 
będzie rozwój dalszych wypadków!

Agent policyjny Plewiński ukarany
Swojego czasu ogłosiliśmy w „Wyzwoleń 

Społecznem“ fakt ciężkiego pobicia robotni! 
Strzemszaka Jana na policji w Bielsku, któretn 
ageint policyjny Pławiński złamał szczękę.

Poszkodowany wniósł przez tow. dra Glück 
manna skargę. Przy tej sposobności wyszła r 
jaw bezgraniczna czelność niektórych jednost 
sławnej już dzisiaj na całą Polskę policji bi; 
skiej.

Oto agent policyjny Pławiński niedosyć na tis 
iż złamał szczękę Bogu ducha winnemu roba­
kowi, wniósł przeciw niemu skargę o oszczerstw 
za to, iż tenże drogą sądowa ośmielił się szuki 
sprawiedliwości.

Sztuczka się jednak nie udała, natomiast i 
Pławiński oskarżony o ciężkie uszkodzenie cb 
skazany został przez Sąd okręgowy w Cieszy' 
na 6 tygodni więzienia.

Fakt ten powita cała ludność pracująca z /! 
dowoleniem, tembardziej, że p. Pławiński nah 
do ludzi, którzy potrzebują rzeczywiście troc 
ochłody w gościnnych murach więzienia, ciesz} 
skiego, by swój bujny temperament za wz°rí 
p. Krygla niecoś, choć odrobinę poskromić.

Tnu;ar7Vę-»A i ŤnUMr7VC7kÍ I »upelmie mylnej informacji, wobec czego zarzuty ' 
I QWdrzyb4^ I i U .-»• y£.IM . te j obowiaaufe sie ogłosić to oświadczenie1 

W dniu 1-ym maja odbędzie .się zbiórka na w j   
rzecz Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego, życiełowi prywatnemu koszta, a to do miesiąca sądowej, powodując tern zastanowienie postęp 1 
Zdarzenia miesięcy ostatnich wykuzały, że zwięk rygorem egzekucji, 
sząją się szeregi naszych zurolenników Fakt ten       
budząc w nas słuszną radość i dumę, musi, jedno- mm ą :  i  — jttlS
cześnie stawić nam przed oczy obowiązek wmo- fa
ionego wysiłku zadośćuczynienia potrzebom J
ciuchowym zwiększonych naszych szeregów. 3jcje robotnjków na policji w Bielsku. — „Du sollst die Oberschlesier kennJ

Przed Towarzystwem UmMersytetu Robotni |ern3n«> . Uprząż p. Korna. - Kto winien? - Bezwzględna sanacja na poücji v 
czego stają nowe zadania, że wspomnimy chocby Bielsku, postulatem całej ludności,
potrzebę dotarcia z naszą pracą do wsi. To też 
w dniu Święta Pierwszego Maja, prócz innych 
świętych dla proletarjusza haseł — winno wddnieć 
najwyraźniej hasło „Precz z ciemnotą", a że 
zrealizowanie wszelkich celów, do których dążymy 
opierać się musi na naszym jedynie wysiłku, 
i robotnicza organizacja oświatowa przedewszyst- 
kiem liczyć może ina własne środki. A więc nie 
znajdzie się ani jeden Towarzysz i Towarzyszka, 
którzyby nie ponieśli swego grosza do puszki 
z napisem „Na oświatę robotnicz? T. U. R.“, 
a organizacje nasze dołożą wszystkich sił, by 
zbiórka 1-szo majowa była istotną podstawą 
budżetu T. U. R.

Wiceprezes (- ) K. Czapiński. 
Sekretarz Generalny (—) Dr. St. Kopciński. 

Skarbnik (—) Zygmunt Piotrowski.

jS;w j —o_ '.j Następnie oskarżony także w sprawie o obn 
te cofa i obowiązuje się ogłosić to oświadczenie na zgromadzeniu w Bunarce złożył oświadczę 1

,Robotniku Chemicznymi“ oraz zwrócić oskar- przepiaszajnce, poczem strony wydaliły się z

i wajnia karnego.

Aresztowanie i odwiezienie do więzienia śled­
czego w Cieszynie st przodownika policji biel­
skiej Krygla i konfidenta Bleiberga nasuwa 
mimowoli pod pióro redakcyjne 
o stosunkach, zakorzenionych z 
dycją w policji miasta Bielska.

Ilekroć to na łamach naszego 
stępowaliśmy ze słuszną krytyką nadużyć, popeł­
nianych ze strony niektórych jednostek policji 
bielskiej. Piętnowanie z naszej strony tych nad­
użyć spotykało się zawsze z

»“ winowajców, którzy z każdej afery 
wykręcali się »oprostil sianem.

Wszystko było w porządku, nikomu się na po­
licji bielskiej krzywda nie działa, a jak tam które- 

' muś robotnikowi zbito twarz do krwi, winę zwa­
lano na jego towarzyszy.

i Policja bielska nigdy nie biła, przeciwnie aresz- 
i towanym robotnikom według jej twierdzenia da­
wano wędzonkę (!?) i urządzano im koncerty 
radjowe (!?).

Każdy jednak robotnik domyśli się jak ten 
' „koncert" i „wędzonka“ w rzeczywistości wy-

Z wiarygodnego źródła dowiadujemy się obec­
nie o szczegółach postępowania bielskich polic-

czerwcu 1924 r.
. , ., .. . Uwięziono wdedy w związku z zajściami strej-

Na posiedzeniu Komitetu kowemi 4 robotników, których w piwnicy pralni

tow. Piątkowski z Białej przedstawił członkom 
znaczenie organizacji politycznej, uchwalono w 
dmi 1 maja świętować i udać się wspólnie z ta 
w Orzyszami z fabryki Reicha pochodem z or- . 
kiestrą do Żywca.

Tym sposobem Łodygowice po raz pierwszy 
wezmą czynny udział w obchodzie święta 1-majo­
wego.

Pow. poseł Pająk A. przed wyborcami.
W niedzielę, dnia 22 kwietnie odbyła się w 

Kętach w sali p. <
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robotniczego.

Korespondencje.
ŁODYGOWICE. Śpiąca czy chara Rada 

gminna? Rada gm'nna w Łodygowicach, jak 
wiadomo wyszła jakimś przedziwnym, czarodziej­
skim sposobem z wyborów w takim składzie, 
w jakim się obecnie znajduje

Inna rzecz, że większość obywateli potępiła już 
dawno nieformalności (że się tak delikatnie wy- 
• cámy) listopadowy cii wyborów.

Cóż jednak czym nowa Rada gmmna 1 Dziwuje 
jak ludzie sobie nogi łamią pa dziurawej 

*odae gmwei bheieden radny po .gorz-och“

i Śpijęie i kiwajcie się dalej na stołkach pp. 
radni, niech się ludzie chociaż trochę uśmieją!

DZIEDZICE. (Z działalności nowozałożonego 
Koła Macierzy Szkolnej). Odbyto się tu nie- 

cierzy Szkolnej przy bardzo licznym udziale 
członków, którzy wypełnili salę p. J. Stryczka 

żyli poszczególni członkowie Zarządu, wynika, 
że zkońcem roku sprawozdawczego 1927 Koło 

- , , ■ liczyło 170 członków Zarząd postawił sobie jako
tem, jak to w Ameryce robotnikom dobrze się najwažniejsze zadaSfe założenie i uruchomienie 
, . . . ’ wypożyczalni książek, w czem byli mlu bardzo
robotnych przeciąga długimi szeregami przez ,.omocni zarz.ad Główny M. S. i miejscowi oby-

j obecnie 160 dzieł i jest nadzieja, że przy poparciu 
i miejscowego obywatelstwa rozwinie się także

klasy robotniczej. Wvbory sejmowe dały u nás 
80o/o głosów liście socjalistycznej. To wszystko 
zachęciło towarzyszy tutejszych do podjęcia kro­
ków W1 celu wznowienia Komitetu Miejscowego, 
i w tym celu zwołaliśmy zebranie niedzielne.

Po przemówieniach tow. Śliwy, Kegla i in­
nych zabrał glos tow. Wadoń, który naszkicował 
nam obiaz stosunków na Śląsku Ciesz, i sytuację 
polityczną, jaką stworzyły ostatnie wybory sei 
mowę w Polsce, oraz wskazał na zadania, jakie 
czekają P. P. S. w związku z tą sytuacją.

Następnie przeprowadzono wybór Komitetu 
Miejscowego, w skład którego weszli tow. tow. ■ 
przew. Gembala, zastępca Wiśniewski Stanisław, 
sekretarz Nowak, zastępca sekretarza Gąsior, 
kasjer Śliwa, kontrolerzy : Tarnawa i Paska

Z rozjąśnionem obliczem, że wykonany został 
dobry czvn, rozeszli się towarzysze z przyrzecze 
niem że zajmą się energicznie werbowaniem 
nowych członków dla miejscowej P P. S.

w pewiecie bîralckï'iw.
Partja nasza otrzymała przy ostatnich wybo­

rach doskonały przegląd wpływów swoich w po 
szczególnych miejscowościach. Niektóre gminy 
dały tak wielką liczbę głosów socjalistycznych, 
że przeszło to nawet najśmielsze nadzieje. Obo­
wiązkiem Partji jest utrwalić tam zwycęstwo 
swoje przez założenie komitetów swoich, by nie- 
tylko nie stracić tego dorobku solistycznego, 
ale ciągle go pomnażać przez akcję socjalistyczną 
organizacyjną i oświatową. Wybory ostatnie u- 
wydatniły bardzo jaskrawo ten fakt, że gdzie 
mieliśmy komitety partyjne, gdzie one dobrze 
funkcjonowały — tam sprawę wygraliśmy. Korni- 
tßfy partyjne wykonały nietylko dohrze robotę 
ina miejscu, ale przeprowadziły ją również dosko­
nale w niezorganizowanych.

Toteż partja nasza przeprowadza obecnie 
systematycznie organizowanie nowych komitetów7 
P. P. S. Powstały one już w Bierach, Bystrej sl., 
Chybiu, IłoWinicy, Strumieniu i Zarzeczu.

Komitet w Chybiu obejmuje także towarzyszy 
z Frelichowa i Mnicha — w Strumieniu z Za- 
bloda, Zbytkowa i Bąkowa — w Iłownicy z Lan­
ej eku . z czasem po uzyskaniu doświadczenia 
w pracy partyjnej — każda z tych miejscowości 
utworzyć będzie mogła, własny komitet miej 
eco wy.

trustów i bankową które akcjonariuszom •. biJbljoteka Kola M. s pomyślnie W miejscu iaiJ) U2.1ÇR1 —
wypłacają tłuste dywidendy, lepkue oa krwi li potu ; istnieją ]UŻ 4 bibljoteki' .a mianowicie: wspaniała ]azj tu kilka swoich popleczników. Ta walka 
robotniczego. j bibjjoteka kolejowców, bibljoteka Stów. Młodzie- wewnętrzna w obozie robotniczym zniechęciła do

Dwa potężne kapitalistyczne stronnictwa amury- Polskiej, Związku Niewiast Kafel, i Związku pracy organizacyjnej towarzyszy, którzy zostali
kańskie, a to: republikanie i demokraci rozpo- ObrQ1 Kresów Zachodnich. Że także i piąta ; w (juszy wierni P P. S. Czas jednak wykazał 
częli już kampanję wyborczą o fotel Prezydenta. ; bibl.teka miejsoowego Koła Macierzy będzie ■ ostatecznie, kto miał rację i gdzie była naprawdę 

Republikanie wysuwają kandydaturę Herberta Ja DOW<)dzenie świadczy ta okoliczność, że rzetelna, skuteczna praca w obronie interesów

zkońcem roku sprawozdawczego 1927 Koło 

najważniejsze zadanie założenie i uruchomienie 
wypożyczalni książek, w czem byli mlu bardzo 

Stany w poszukiwaniu kawałka chleba zapomina ^^"ofhmijjc'sporo fesiążek. Bfoljoteka liczy 
jakoś. ' . .  ------- ----------

Dobre czasy istnieją tylko dla kapitalistycz­
nych 1  ’

na początek wystarczająca liczba. Koło ^urzą-

i nej“ (p. dyr. dr. Gofrom z Bielska) i 2. „O na- 
—•■«o -w.— — ----- , i szven Tatrach z v'ui<u<niu p. -yr.
zostali w skandaliczną aferę króla naftowego - p z Cieszyna). Miejscowe Koło nie urzą- 
c«* , • i_iz___  -r/xoin V *-■ o O ln+a viriP7lP. * ' . ' i _________„z,,

miejscowych każde urządza po kilka odczytów 
w toku. Wspólnie z Z. O. K. Z. założyło Koło 
Macierzy Szkolnej Koło Oddziału „Beskid“ Tow. 
Tatrzańskiego. Urządzono 1 przedstawienie, 
1 festyn ogrodowy, 1 zabawę towarzyską i 
gwiazdkę dla dzieci szkolnych, na której obdzie­
lono przy poparciu obywateli i gminy 95 dzieci 
częściami ubrania, a wszystkie dzieci łakociami. 
W roku sprawozdawczym urządzono wspólnie ze 
wszystkiemi stowarzyszeniami uroczysty obchód 
3 Maja, w czasie którego Koło zorganizowało 
zbiórkę uliczną i sprzedaż nalepek na rzecz 
Macierzy Szkolnej. Koło wzięło także udział 
w pogrzebie prochów Słowackiego w Krakowie 
i złożyło na trumnie jego wspaniały wieniec. 
Oprócz kilku posiedzeń przed każdą imprezą 
urządziło Koło w czasie swego dziewięcio­
miesięcznego istnienia 6 posiedzeń zarządu. Do­
chody kasowe wynosiły 2001 zł. 88 gr. a roz­
chody 1713 zł. 27 gr. Na wniosek członka 
komisji rewizyjnej p. burmistrza Budinioka u- 
dzieliło zebranie absolutorjurn kasjerowi i za­
rządowi. Wybrano w końcu nowy Zarząd w 
niezmienionymi składzie. Na początku zebrania 
udzielił przewodniczący p. kierownik Piesko 
głosu p. dyrektorowi dr. Gofronowi, który w 
bardzo pięknym, zajmującym, dłuższym odczycie 
na temat „Znamiona kultury pnlskiej przed­
stawił charakter kultury polskiej, jej cechy swoi­
ste. wyróżniające ją od kultur innych narodów 
i cechy w-spólne z kulturami narodów zachodniej 

 Europy. Wywody swoje ilustrował obrazami
świetlnemi z zakresu historji Polski, jakoteż 
czajów i obyczajów Polaków. Huczne oklaski 
były nagrodą za jego piękny wykład. Dziękując 
p prelegentowi za piękny wykład a uczestnikom 
za liczne przybycie i prosząc wszystkich o liczny 
uudział także na przyszłych zebraniach zamknął 
przewodniczący zgromadzenie, które zakończono 
odśpiewaniem hymnu narodowego „Jeszcze 
Polska nie zginęła“.

Serdeczne podziękowanie należy się Zarządowi 
Głównemu M S. za ofiarowane książki p. Jano­
wi Jurczykowi za piękne dzieło historyczne, 
historyczne, p. naucz. Kielochowi za ofiarowanie

br._18

i iiiuną przyniósł struchlałemu starcowi specjalny żalach w sali Domu gimursiego, idąc do swego 40 książek powieściowych i p. Leonou i Kuła- 
Liirier dziesięcioletni z tem, że mieszkanie opróź- domostwa w górę zaklnie siai czyście, gdy osoba kowskiemu za darowanie 50 dzieł również po- 
nić musi najpóźniej do 31 maja br. jego natknie się na specjalne dziury i kamienie, wieściowych. Zarząd Koła Macierzy Szkolnej

Ojczulkowie gminni wraz z tatą wójtem zajjom- rozsiane tak gęsto, jak na księżycu na gminnej prosi P. T. Obywateli miejscowych o o arowanie 
qieli widocznie o obowiązującej także dla nich drodze. 'dalszych przeczytanych a w domu bezużytecznie
ustawie o ochronie lokatorów. i Radni gminni, a szczególnie Zuzański przed- leżących książek.

Radzimy im od serca zawiesić krzywdę na stawiają sobie, że osoba dyrektora z fabryki
kołku i . . ' - ■ - -
razie na boku, bo to nieładnie, oj nieładn e pano- gminna.
, \e rajcy! I Z całych sił dążą do tego, by wspomnianemu

Po gminie chodzą słuchy, że na uwieńczenie dyrektorowi nadać prawo przynależności do 
swych skoków, zamierza dogorywająca Rada wy- gminy Łodygowic. Swój swojego zawsze po- 
dzierżawić kamieniołomy i restaurację gminną, czuje, dlatego też Zuzańskiemu tak bardzo zależy 
Będziemy tę sprawę pilnować, zaś od Starostwa na dyrektorze, tembardziej, że p. dyrektor po­
ví Białej domagamy się przyśpieszenia terminu trafi doskonale wybijać ręce robotnicom i oby- 
wj borów gminnych. wafelkom z Łodygowic. Nic wiemy wprawdzie,

Obywatele miejscowi z pewnością nie wybiorą gdzie się tego „fachu“ wyuczył, w każdym jednak 
drugi raz jaodobnych gości, jacy dotychczas ku razie powinien pamiętać, że kii mla dwa końce, 
itrapieniu wszystkich zasiadają w Radzie. Najlepiejby było, żeby tak Zuzański wspólnie

---------------  z dyrektorem pojechali sobie, ale nie do Czech, 
Am^ruLri ! W^o do ludożerców, gdzieby dzicy setną po-KOf6SpOnClCTlCJ3 Z AmeryKI. Cjecbe z nj€b mieli, bo w cywilizowanych kra-

Od tow Jakubca z Filadelfjii (Stany Zjedno- : jach nad takim towarem' ani dziady odpustowe
czone) otrzymaliśmy następującą korespondencję: nie zapłaczą. ....

Czytelnikom „Wyzwolenia Społecznego“ za- I i
syłam pozdrowienie z za Oceanu i zarazem pra- , 
gnę się piodzielić niektóremi wiadomościami 
z kraju wuja Sama --- ------ I.-.------ , --------

Przedewszystiaem pożyczka miasta Warszawy dawno ,yablt zebranie miejscowego Koła Ma- 
w kwocie 10 miljonow dolarów7 została już po 
kryta z nadwyżką. CZ.1U nJIL .. v

Obligacje tej pożyczki będą płatne za lat 30, b^7gi. Ze sprawozdania/które" zło-
czyli w r. 1958, lecz Warszawie przysługuję pra- 1 -.b- ■ ■ • ----- --  - -----=>-
wo przedterminowego wykupu tychże obligacji.

Prasa kapitalistyczna rozpisuje się szeroko o 
i.., 
powodzi, lecz o tem, że dziesiątki tysięcy bez-

Hoovera, demokraci zaś A. Smntta. Pierwszy bibij,óteki korzystało dotąd 30 czytelników, jak 
z nich jest obeœje ministrem spraw zagr., drugi na początek wystarczająca liczba. Koło urzą- 
gubernatorem w stanie New York. dzjto 2 odczyty: 1. „O celach Macierzy Szkol-

Teraźniejszy rząd republikański cuchnie cały [ u . dr Oofpo;n z Bielska) i 2. „O na- 
naftą, ponieważ najwyżsi dostojnicy wmieszani ' japach“ z obrazami świetlnemii) p. dyr. 
zostali w skandaliczną aferę króla na towego dr. Qabcz z Cieszyna). Miejscowe Koło nie urzą- 
Sinclaira, który skazany został na 2 lata więzie- |za wie|e odczytów\ gdyż z 20 stowarzyszeń 
.lia za przekupywanie urzędników wyższych. ’?/za- • ■ " J—
mian za to owi „czyści“ dostojnicy wydzierżawili 
za bezcen słynne rządowe pola naftowe I eaport 
Dome Sinclairowi.

Ze spraw polskich ciekawym jest wypadek 
z Janem Smulskim, który popełnił samobójstwo-, 
jxizbawiaj.ąc się życia celnym wysirz^łenr

Był to" sobie taki prawdziwy typ zagorzałego 
klerykała, — żył w7 wielkiej przyjaźni z Pade­
rewskim. Jako muljoner i bankier był jednym 
z głównych filarów reakcji na wychodźtwie, ko­
ściołowi wriemie służył i materjalnie sowicie go 
wspierał, mimo to biskup Hogan w Chicago 
nie pozwolił wpuścić zwłok jego do kościoła.

Zmarły cierpiał od dłuższego czasu na chorobę 
raka i to było z pewnością przyczyną samo­
bójstwa.

Od Redakcji. Tow. Jakubcowi dziękujemy 
serdecznie za przesłane nam 5 dolarów na prenu­
meratę, która została w myśl Waszą rozdzielona 
w następujący sposób: Tow. J. Gębalowi 2057 
Newcomb. Str. Philadelphia Pa. U S. A. zaliczy­
liśmy 2 dolary7, za.ś tow. J. Jakubcowi 3 dolary. 
Gazetę wysyłać będziemy na podany przez Was 
adres.

Do Towarzyszy i Czytelników „Wyzwolenia 
Społe.znego“ w Ameryce Północnej zwracamy 
się z apelem, by jednali naszemu pismu jak naj­
więcej prenumeratorów i przesyłali nuhi z życia 
amerykańskiego korespondencje. JZwjycięsiw7» 
sprawy robotniczej w Polsce, będzie i Waszem 
zwycięstw em’

Dramatycznej Tow. Uniw. Robotniczego, tow 
■ Jana Pluty, odegranym został w Andrychowie 
w Domu Robotniczym, dramat aut Bakali p. t. 
„Moatoill“ (Mąż bez trwogi), osnuty na tle 
walk o Niepodległość Polski. Reżyserie prowa­
dził mistrz Stan. Jakubowski.

Sam utwór obfitujący w momenty o niezmier­
nie silném napięciu dramatycznem, został przez 
wykonawców ról dobrze zrozumiany i odczuty

Entuzjazm wśród publiczności wzrastał, pod­
czas gdy tytułowego bohatera odpowiednio 
kreował tow Maksymiljan Kowalczyk, przy- 
czem dzielnie sekundowali tow. Jan Zawierucha, 
Józef Pająk, Jan Pluta, Czesław Beldziński, 
Stanisław Dudzik i Edward Tomiak, oraz z ko­
biet Marja Nidecka, Katarzyna Pankówna i Ana­
stazja Kulawiakówina, ta ostatnia jako wykonaw­
czyni roli Marji.

Na zakończenie wsjx>m:nieć tu muszę, iż w 
tymże samym dniu miejscowa Ch. D. pomimo, 
iż tamże Teatralne Kółko amatorskie zostało 
rozwiązane „pozvirolila sobie“ na urządzenie 
przedstawienia, wystawiając dwie sztuczki, które 
jak było do przewidzenia, sromotnie padły. Na 
przyszły raz już napewno odniechce się tutejszej 
Ch. D. urządzać wtenczas swoje imprezy tea­
tralne, jeżeli je urządza miejscowy T. U. R.

( Trzeja.

BYSTRA ŠL. W niedzielę 22 kwietnia odbyło 
się u nas poufne zebranie towarzyszy, którzy po 
stanowili wznowić u nas organizację miejscową 
P. P. S. Zamarła ona u nas jeszcze przed dwoma 
laty, dzięki rozbijackiej akcji Czumy, który zna-

I bibljoteka kolejowców, bibljoteka Stów. Młodzie- wewnętrzna w obozie robotniczym zniechęciła do
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POCHODY MAJOWE w Jasienicy, Jaworzn, 
Bier ach. Zgromadzenie dla miejscowości po- 
wyższych odbędzie się w Jasienicy o godz. 3-ciej 
na starem Targowisku.

Pochód na zgromadzenie rozpocznie się w 
Jasienicy o godz. 2-giej z gospody p. Króla ku 
fabryce Larischa, potem do fabryki Mundus i na- 
powrót na stare targowisko.

Jaworze wyrusza drogą krajową o godz. 2-giej 
z gospody p. Lorenzowej ku fabryce „Mundus“, 
gdzie połączy się z pochodem z Jasienicy.

W Bierach odbędzie się zbiórka o godz. 2-giej
w gospodzie p. Kołodzieja, poczem pochód ruszy 
w stronę fabryki „Mundus“.

Km najzupełniejszej 'jedności 
s^ereiné^ rob^tnica/ch.

Połączenie Kół- „Siły“ naj szybie „Silesia“ 
w CzechOMtńcash.

Śląsk Cieszyński doszedł już do zupełnego 
skonsolidowania szeregów robotniczych. Ostat­
nio mamy do zanotowania na tern polu znowu 
fakt radosny — ostateczne zabliźnienie się roz­
łamu w robotniczem stowarzyszeniu oświatowem 
, Siły“, jednej z siedzibą Zarządu Główtnego w 
Cieszynie z posłem tow. Regerem na czele, i dru­
giej z siedzibą Zarządu Głównego w Czecho­
wicach. Działalność tego ostatniego Zarządu o- 
graniczała się ostatnio właściwie do dwóch Kół 
w Czechowicach, którym przeciwstawione były 
również dwa Koła „Siły“ cieszyńskiej.

Jedno z tych Kół — na kopalni „Silesia“ 
(około 100 członków) zlikwidowało obecnie swą 
działalność i przyłączyło się do „Siły“ cieszyń­
skiej, wyrazem czego jest poniżej spisany proto­
kół.

Odpis.
Pro to kó ł

spisany na wspólnem posiedzeniu Stów. „Siły“ 
Koła Cieszyńskiego i Koła Czechowice, w dniu 
22 kwietnia 1928, odbytem w Czytelni Robotn.

w Żebraczy.
Po szerszej dyskusji zastępców obydwóch Kół 

uchwala się następujące whrAski:
1) Zarząd Koła Miejscowego „Siły“ Cieszyń­

skiej przyjmuje trzech członków kooptowanydi
do Zarządu Koła swego z Koła „Siły“ Czecho­ 
wice i to tow. tow.: Studnickiego Teodora, 
Mentla Stanisława i Markockiego Rudolfa.

2) Powyższy Zarząd Koła zobowiązuje się przy­
jąć wszystkich członków, którzy oddadzą swoje 
stare legitymacje celem wydania nowych przez 
Zarząd „Siły“ Cieszyńskiej.

3) Konferencja uchwala^ że z dniem dzisiej­
szym) po podpisaniu powyższego protokołu za- 
nrzestaje się nawzajem jakichkolwiek wyrzutów 
i podziału na „prawych“ lub „lewych“. Kto się 
do tego nie zastosuje, zostanie pociągnięty do 
odpow iedzialności, w myśl obowiązującego statu­
tu „Siły“.

Po spisaniu powyższego protokołu i przeczy­
taniu, własnoręcznie z obydwóch stron podpisano

Za „Siłę“ Czechowicką:
Mentel Stanisław. Studnicki Teodor. Ćmiclówina. 
Ćwik Antoni. Markocki Rudolf. Malinowski St.

Siwiec Franciszek.
Za „Sile“ Cieszyńską:

Toporski Jan. Herdzik Paweł. Huczek Józef. 
Mentel Franciszek. Piotrowski Andrzej. Zięcik J,

Borgieł Jan.
W ten sposób poza obrębem „Siły“, obejmu­

jącej cały Śląsk Cieszyński pozostało jeszcze 
drugie Kolo „Siły“, podporządkujące się dawne­
mu już nieistniejącemu Zarządowi Głównemu 
z siedzibą w Czechowicach — obejmujące około 
30 człon!;ów z Rysiem i Bartoszkiem Fr. na 
czele, co do których powziął Zarząd „Siły“ Cie 
szyńskiej uchwałę, że nie przyjmie ich nigdy do 
Stowarzyszenia swego. Mimo jednak brużdżenia 
Rysia i Bartoszka, myśl za przyłączeniem się do 
„Siły“ Cieszyńskiej — staje się coraz popular­
niejszą..

Podziękowanie.
Za ostatnią usługę oddaną ś. p. zmarłej Marji 

Molowej przez wzięcie tak licznego udziału ze 
strony robotników, urzędników z kopalni „Sile­
sia“, iakoteż ze strony' miejscowych obywateli 
składam jak najserdeczniejsze podziękowanie.

Jerzy Lennert
Nadesłane.

Macierz Szkolna w Bielsku.
Macierz Szkolna Koło w BMsku urządza w 

środę, dnia 2 maja br. o godz. 8.30 wieczorem! 
Wielką Zabawę Ludową w salach Strzelin cy w 
Bielsku, celem zbratania kresowej Pohniji, w wi- 
gilję rocznicy Konstytucji 3 Maja. Na zubaWę 
zaprasza się P. T Gosd wszystkich stanów.

Zabawa taneczna urozmaicona będzu muzrką 
wojskową oraz kupletami hirtnorystycznemi. Öb

licie zaopatrzony a tani bufet zadowoli wszyst­
kich. Dla urozmaicenia przy'grywał będzie jaz- 
band.

Osobnych zaproszeń Macierz Szkolna nie wy­
syła, czysty zaś dochód przeznaczony' jest na 
podniesienie oświaty ludowej. Udział w zabawie 
powinien być zatem tłumny.

Wstęp na salę 1 zł.
Do Uchodźców Śląska Ceszyiiskiega!

Zapowiedziany Zjazd uchodźców Śląska Ciesz, 
na 13 rnaja br. do Dziedzic odwołujemy.

Zarząd.

POWIATOWA KASA CHORYCH w E4AŁEJ.

Ogłoszenia.
Począwszy od dnia 1 kwiotnia 1928 r.

Apteka Kasy Chorych 
będzie wydawała lekarstwa ubezpieczonym 
i ich rodzinom cd godziny 8’30 rano bez 
przerwy do 6-tej wieczór.

W niedziele i święta apteka Kasy le­
karstw wydawała nie będzie.

Zarząd Powiatowa] Kusy Chorych w Białej.

Mroki 03 M tani ii.
w cenach bezkonkurencyjnych

- poleca —

Zegarmistrz J. HASS Jubiler
13 Bielsko, Siichowa ^3

SKRADZIONĄ książeczkę wojsk. na nazwi­
sko Wojciech Kania, ur. w r. 1899, wysta­
wioną przez P. K. U. Żywiec, unieważniam.

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową, wystawioną 
na nazwisko S z e i n e r Kazimierz, ur. w r. 
1892 w lamowie unieważnia się.

ZGUBIONĄ książeczkę inwalidzką, wystawioną 
przez P K U. Wadowice na nazwisko J a n S te c, 
zamieszkały w Kalnej Nr. 2, pow. Biała unie­
ważnia się.

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
Cddziaf w Btaiej

wspólnie z Komitetem P. P. S. w Białej 
.irządza we wtorek, dnia 1 maja 1928 r. w sak 

, Pow. Związku Gospodarczego w Białej o godz. 3 
popołudniu

IlKjste Italii iaiow
Program

1) Orkiestra odegra „Czerwony Sztandar“.
2) Zagajenie (prezes T U. R tow. Dr. Gross).
3) Chór Robotniczy T. U. R.-a odśpiewa „Hymn 

Młodzieży robotniczej“.
4) „Dwie Wisieńki“ — F. Nowowiejski (wykona 

chór).
5) Przemówienie okolicznościowe, wygłosi posel 

tow. A. Pająk.
6) Teatr Robotniczy T U. R.-a odegra:

„NAD PRZ^»ASCIĄ“ 
melodramat w 4-ch aktach.

7) „Nowa wiązanka“ z akomp. fortep. (wykona 
chór).

8) „Czerwone Sztandar“.
Chórmistrz p. T. Wołiczko. Fortepian p. M. 

Woliczkowa.
Wstęp na Akademję 1 zł. od osoby.
Wieczorem w tej samej sali o godz. 7-mej od­

będzie się

Zabawa taneczna
Wstęp na zabawę zł. 1.50.

Bufet własny. Muzyka doborowa.
Towarzysze! Robotnicy i Sympatycy'!

Przybądźcie na Akademję wszyscy jak jeden 
mąż wraz z rodzinami.

Zarząd Tow. Umiw. Rob. w Białej 
Miejscowy Komitet P. P, S. w Białej.

FRANCISZEK GUMINSKI, zamieszkały v. 
Danko wicach z rocznika 1901, zgubił książeczkę 
wciskową,, wystawioną przez P. K. U. Bielsko, 
którą unieważnia.
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Zł 306.802 0518.

30.314 2G

1.

127.13264

60.868 53
6 221-56
8.177 17
1.833-06
1.577-98

1.
2
3.
4.
5.
6.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

728 72 
3.109-74 

44.615 88

. 47.134-57

. 18.649-63

. 45.298.40
7.592.29

lekarzy.............................................
leczenia zębów................................
lekarstw, bandażystów i optyków 
lekarstw z własnej apteki . . 
relaksacji recept

. 7.083-59 
szpitali i zakłady obce  42.627’51 
kąpielowe .......................... 314'—
wyjazdów do chorych i transporty do szpitali 4.869’54 
utrzymania samochodów  2.93472 
utrzymania ambulatorów  10.937 29

Sprawozdanie
Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku za miesiąc grudzień 1927 r. 

Świadczenia Kasy:
Zasiłki dla chorych 99.516’92
Zasiłki dla położnic  .7’ 247’65
Premje dla matek karmiących  3225 60 
Zasiłki pogrzebowe  6.357 71 
a/3 zasiłki, zamiast porady i lekarskiej i leków . . —.—
Koszta

7. Koszta
8. Koszta
9. Koszta

10. Koszta
11. Płace personelu apteki, opał, światło .
12. Koszta
13. Koszta
14. Koszta
15. Koszta
16. Koszta

Koszta utrzymania »Uzdrowiska dla kobiet w Jaworzu" 
i koszta leczenia chorych tamże . . . 1 843'58
Koszta kontroli chorych  . 1.169 05

Koszta administracji :
Płace personelu  22.163-51
Koszta podróży, tramwaj etc  453-— 
Ubezpieczenia i podatek własnych pracowników . 2.245-12 
Druki i materjały kancelaryjne  1.635’45 
Czynsz, opał, światło i czystość 3.183'25 
Poczta, telegraf i telefon  633-87

Inne wydatki :
Odszkodowanie członków władz Kasy .

2. Opłata związkowa
3. Zakupno inwentarza................................
4. Wydatki na realność
5. Budowa gmachu kasy i garaży . . .
6. Budowa Uzdrowiska dla kobiet w Jaworzu
7. Koszta bankowe etc.) ...
7. Administracja własn. nieruchomości .
8 Różne   ...

Razem Zi. 464 248'89 
Stosunek procentowy :

Wydatki na świadczenia 71’4%, koszty admin. pers. 6T%, rzeczowe 
1-1%, koszty ogolne 25% do przepisu. — Wydatki na świadczenia 82-2%, 
koszty admin. pers. 7’1%, rzeczowe 1’2%, koszty ogólne 2 9% do wpływu

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku
Dyrektor: S. Dziki m. p. Przewodniczący: J. Hoffmann m. p
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Stan czynny
Zł.Zł.Wyizc AUgó. n>eiiieL_£ Zł.Wy szot. L»gólni«nieU

11
3.090 56

119 851'405.004 99

24

3
231,993 32

4
5

21 902 31
56

! „561 68
6

35.5510712 087-08 7
7

5.525 08

8 273.084'4715-
8

9
9 355 -

9 355'—

10
92.066-83

11

ogóln. przych za rok 1927.
619.680 91

619.680 91
1,114.038-61

marca 1928 r.

Suma -

2
3

36.278 06
583 402-85

462674
37825

25.256 06
6681077

122.971 -83
101.03205

7.98944

3.975 58
1.549 50

3.690’50
111.155 85

Dyrektor: 
(—) Robert Janik.

pow. sumy do dnia 31/111. 1928 r. t. j. do dnia wysła­
nia bilansu do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń — 
wpłacono do Kasy Zł. 174 3(4 47.

Bilans Powiatowej Kasy Chorych w Białej
z draem 31-szym grudnia 1927 r. stan bierny

POWIATOWA KASA CHCKTCH w BC.-^JEJ
Stan członków.

Zobowiązania wierzycieli :
a) zaległe świadcz, wobec członk. .
b) wydatki innych Kas Chorych i in­

stytucji, poczynione na rk. Kasy .
c) zobowiązania wobec dostaw (aptek, 

składów apt, optyków i t. p.. • •
d) zaległe opł. szpit, honor jek. i tp.
e) zobow. wobec Okr Zw. Kas Chor.
f) inne zgodnie ze specyfikacją . . ■

Składki członkowskie':
przedpłaty na rok następny

Długi kredytowe:
a) Ministerstwa Prący i Op. Spoi
b) bankowe zgodnie ze specyf. • ■ •
c) komunalne i inne zgodnie ze spec.

Akcepty (weksle własne):
pozostałość w obiegu wyd. weksli włas.

Długi hipoteczne:
a) pozostałość kapitału
b) pozostałość odsetek

Sumy do zwrotu
zgodnie ze specyfikacją ■

Fundusz amortyzacyjny :
A. ruchomości:

a) odpisy za lala ubiegłe .
b) odpisy za rok sprawozdawczy . .

B. nieruchomości:
a) odpisy za lata ubiegłe
b) odpisy za rok sprawozdawczy . ■

Fundusz zapasowy :
A z odp. przymus. I0*/o składek i kary 

w myśl art 89 ust z dnia 19/V. 1920 r.:
a) stan początkowy .........................
b) tegoroczny przydział

B. z nadwyżek bilansowych:a) stan początkowy . . zł. 403 038 47 
odp na pokr. niedob z<. —' —

b) tegoroczny przydział . .
Fundusz zapasowy wynosi 667% w sto­
sunku do ogóln. przych za rok 1927.

Biała, dnia 31.
Księgowy

(—) Rudolf Heczko.
Przewodniczący Komisji rewizyjnej:

(—) Karol Misik.

Przewodniczący Zarządu :
(—) Dr. Gross.

Członkowie Komisji rewizyjnej:
(—) Karol Misik, (-) E. Bathelt, (-) A. Pysz.

Robot. Stow» ifeyszènie Kwitu iralno-Oś wiato we „Siła“ w Sielsku
urządza

w dniu I Maja na Strzelnicy FJ^E®js^ej Bielsku
Uroczysty Wieczór

z następującym programem:
1 Od godz. 5 popoł. do godz. 7 wieczór Popis orkiestry dętej „Si ly 1 w ogrodzie 

Strzelnicy. Wstęp bezpłatny.
O godz. 7 wieczór w sali Strzelnicy:

2. Przemówienie.
3. Deklamacje.
4 Nasiennie Teatr Robotniczy „Siły“ odegra:

Wiatr za szybami czyli Psiakrew to ży<pie, melo-deklamacia z towarzyszeniem 
chóru przy współudziale prof. řr. Stróżewskiego. , , -
Kajcio. arcywesoła komedja Stanisława Dobrzańskiego w 1 akcie.

Po przedstawieniu odbędzie się Zabaw? taneczna.
Przygrywać będą dwie orkiestry „Siły“, na wielkiej sali dęta, na małej zaś sali orkies ra 
mijana Wstęp na przedstawienie i zabawę zł. 1’50.
Ili iCoZillld. *

Gotówka f
a) w centrali........................................
b) w oddziałach

Lokacja kapit. zgodnie ze specyf.
Papiery wartościowe:

a) wartość zgodnie ze specyfikacją .
b) odsetki bieżące.............................

Należności od pracodawców z 
tytułu składek:
a) za ostatni miesiąc roku sprawozd
b) za poprzeć mieś, roku sprawozd.
c) za lata ubiegłe

zaległy składki wynoszą 17-4"/0 w stos, 
do przyp. składek za rok 1927

Roszczenia wobec Skarbu Państ.
w myśl art 93 ust. z dnia 14/V. 1920 r.

Wierzytelności (dłużnicy) :
a) należności od Okr Zw. Kas Chor.
b) wydatki pocz. na rk innych KasChor.
c) wydatki poczynione na rk instytucji

lub pracodawców.........................
d) pożyczki hipoteczne
e) inne wierzyt. zgodnie ze spec. . •

Weksle:
pozostałość weksli obcych :
a) w portfelu (w skarbcu)..................
b) oddanych na -.nkasso

Sumy do wyliczenia
zgodnie ze specyfikacją

Zapasy inaterjałów:
a) środki lecznicze i opatrunkowe .
b) zapasy taboru przewozowego . ■ 
cl materjały gospodarcze

Ruchomości :
a) zakupiono do 31 grudnia 1925 r .
b) zakupiono od 1 stycznia 1926 r. .

Nieruchomości:
a) wartość gruntów i placów . . . ■
b) wartość zabudowań murowanych .
c) wartość zabudowań drewnianych .
d) wartość budujących się nierucho-

____ mości zgodnie ze specyf.................
Suma . .

pod firmą 
tfaberbusch i Schiele 

Sp. Akc. w Warszawie.

• Skład w Białej
przy ul. Wenzelisa poleca 

jasne, ciemne i porter 
w dobrej jakości i po przystępnej cenie.

Bernard Jakób.

Zł~ |Łp.|

PIWO

W dniu Mężczyzn Kobiet Razem
Członków 

rodzin

31 grudnia 1926 r. . . 6790 3523 10 313 11350

30 czerwca 1927 r. . . 8808 4173 12 981 14453

31 grudnia 1927 r. . . 8277 4565 12 842 15 524

Zł.

8.9Ł0 78

1.814-01

3.019-78
5.436-65

4.067-43 23.318 65

483 22

9.17664 9.659 86

1.926-64 34.96515

33.221 95
16.693 94 49 915-89

70.356 8»
23 33610 93 692 98 143.608 87

305.497-43
135 394-17 440.891-60

403.03 47
494.632 99 935 524 5991.594-52

1,114 038-61
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Powiatowa Kasa Chorych w Białej
Wy datki Oiwhody

zł Zł Zł.

1

1,3. 3.169’93
2

3.109 96
3.109 96

3

18134 05
4

14 532-74
14.532'74

: 2.290 87

3

4

5

1.403.038-42

marca 1928 r.

5\
544

12.058-24 
5.025 14 
1 049'37

95%
10381

1,332.498 05
671-88

Przewodniczący Zarządu : Dr. Gross.

Członkowie Komisji rewizyjnej : E. Bathelt, Pysz Andrzej.

przypada & 
jednego

członka zi

Składki członk, (7l/.%) 
a) obowiązkowo ubezp. 
bj dobrowolnie ubezp. . .

Kary:
a) nałóż, na pracodawc. .
b) nałóż, na członków . .

Odsetki :
a) od zaległych składek
b) od lokacji w bankach . 
cj od papier, wartościow.

Zwroty kosztów
Sw:adczefi z art 48 ustawy 
z dnia 19/V. 1920 r. p/g 
specyfikacji......................

Czynsz za wyn. lokali :
a) na nieruch, własnych .
b) na nieruch, wynajętych

Późne dochody 
p/g specyfikacji

Biała, dnia 31.
Księgowy: Heczko. Dyrektor: Janik.

Przewodniczący Komisji rewizyjnej : Karo! Misik.

Zatwierdzono reskryptem Głównego Urzędu Ubezpieczeń z dnia 14 kwietnia 1928, L. 2364 G. U. U

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku

Rackunek działafnnśsf za rak sprawozdawczy 1927.
Lp. I Wyszczególnienie

21 800-87

2

Lp 1 Wyszczególnienie 1 Zł. 1 Zł. 1 2> ’S £ g, CSÛJ

1 Świadczenia:
A Zasiłki w chorobie:

a) zasiłek pieniężny 60%‘ 
płacy ustawowej . . .

b) zasiłek domowy 30% .
c) » 10% płacy ust.

460.287'28

1

St
os

un
ek

 %
% 

og
ół

u 
do

di
od

ó
1 I 
pr

zy
pa

da
 n
a 
Je
dn
 

cz
ło

nk
a 

zL

4.491'03
4.558'93 469.337 24 33ł( 36'54

8. Zasiłki połogowe:
a) zasiłek dla położnic . .
b) zasiłek dla karmiących .

32.764 86
12,778 10 45 542 96 é’j 3'54

C. Zasiłki pogrzebowe:
a) na pogrzeby członk Kasy 
u) na pogrz. członk. rodzin

9.037’64
14.545 56 23.583 20 1“ 1 83

D. Zwroty gotówkowe:
zwroty z art. 23 ust. z dnia 
19 V. 1920 r. : a/3 zasiłków 
zamiast leczenia..............

E. Pensje pers. leczniczego:
a) lekarze . Zł 153.28551 
zwroty got. . „ 1.336'03

2.015-30

154.621 54

2.015 30

i

0» 015

b) dentystówZł. 36.035'20 
zwroty gor. . M 128 40 36.163-60
c) akuszerek Zł.
zwroty got. . Zł. 4.417 — 4.417-
di felczerów Zł. 
zwroty got. . „
e) pracown. ambulatoryjn.
f) kontrolorów..............
g) ubezp pers. leczniczego

7 938'38 
9.93512 
4.054 93 217.130'57 154’ 16 90

F. Środki leczn. i opatrunk.
a) z aptek własn. p g spec.
b) z aptek obcych . . . 
t) relaksacja recept i ana­

liza lekarstw

76.525'10
36 693 24

81'04 113.301'38 8°* 8 82
G. Koszty leczenia w szpi­

talach, zakładach lecz­
niczych i ambulatoriach:
a) w zakładach własnych 

p/g specyfikacji ....
b) w ambul. p/g specyfik
c) w obcych szpit. i zakł,

10.497'85
63.427'84 73.925'69 5» 5 75

H. Przewóz chor, i lekarzy 
aj własn. środk p g spec, 
b) obcemi środkami . . .

24.851'74
11.655'93 36.507 67 981 344'01 2M 2 84

Koszty administracji:
A. Osooowe:

a) odszk. człk. władz Kasy
b) płace pers. biurowego .
c) ubezp własn. prącown,
d) koszty deleg., podróży,

przejazdów i 1 p..............

2.803 98 
72 375'74
5.173’27

2.302'91 82 655'90

69”

5”

76.37

6,43
B. Rzeczowe:

a) druki i materj piśm. . . 
b; opał i światło .... 
cl poczta, telegraf, telef. .
d) czynsze dzierż biur. . .
e) różne p/g specyfikacji .

11.337'39 
4 255 :1 
6 828 23 
8.600 -

20760 26.228'33 108.884 23 l8’ 2 04
Koszty ogólne :
A Składki na Okręg. Związ.

Kas Chorych..................
B. Koszty wyborów ....
C. Straty na nieściągalnych 

wierzytelnościach :
a) na składk. członk . .
b) na karach ..................
c) na innych wierzyteln.

p/g specyfikacji ....

17.28116

10.327 77

27 608 93

7”

1”

8 47

2 14
L Odsetki

a) °/0°/0 za długi kred, i hip.
b) inne p/g specyfikacji .

663'34
649'44 1.312'79 0« 0 10

E. Remonty i instalacje:
a) ruchomości..................
b) nieruchomości obcych .

682'28
682 28 0« 005

F. Administr. własn. nieru­
chomości :
wydatki p/g specyfikacji .

G. Różne wydatki p/g spec.:
12.023'61
4.163'85 45-791'45

0”
0”

0-93
032

Odp. na fundo amort. :
a) z ruchomości 25% . .
b) z nieruchomości 4% .

16693 93
23.336 10 40.030-04

3”
I18

3'54
1-29
1-81

Odp. na fund, zapas, 
w myśl art. 89 usl z dnia 
19/V. 1920 r. :

A. a) 10% od przypisanych 
składek . Zł 133 316 99

b) kary . . „ 3.109'96 136.426 95

3 10

Potrącając 10% od strat na 
nieściągalnych składkach 
i 100% na nieściągalnych 
Karach........................   . 1.032 78 135.39417

B. Nadwyżka bilansowa 91 594’52 226 98869 16» 1 767
Sumą ,403.03842 100

1 ■ .. —



yalezylość pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

Oraan JPolskiej F’strîji isJ o oj kil lis tycznej.
Plam» polityczne, społeczne, rdnicze i oświatowe. — Wychodzi každý piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2’50 zŁ
— Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Nuncer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej
■ Biała, ul. Komorowicka 4. =-==

Nr. telefonu 1055. Godzviy przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Xr. 19. Blata, dtfia 6 maja 1928 r. Rok XI.

„Komuniści-Faszyści“.
Itrwiiawycls wypadkach "w 'IViÆ^sæawie.

Krwawe wypadki w Warszawie podczas święta 
robotniczego odsłoniły raz jeszcze istotę ruchu 
Komunistycznego, jako pomocnika reakcji.

Nie jest żadną tajemnicą, iż dzieje komunizmu 
w Europie są dziejami pomocy dla reakcji, — 
przedewszystkiem naturalnie faszystowskiej.

Gdziekolwiek stąpiła czerwona stopa komu­
nizmu, natychmiast w te same ślady radośnie 
ttąn czarna stopa faszyzmu! Tak było wszędzie. 
Żadnego wyjątku niema . Tak było we Włoszech. 
Tak było w Bawarji. Tak było na Węgrzech, 
jdzie Bela Kuhn poprowadził za rękę admirała 
ilorthyego, ku władzy i ku terorowk Tak samo 
było i w innych krajach, gdzie na szczęście siły 
bolszewickie były mniejsze i. dlatego nie oddały 
później całkowicie władzy faszystom, ale bądź co 
bądź wpływy7 reakcji wzmocniły — w Niemczech, 
w- Finlandji, w Estonji i t. d.

Albowiem komunizm rozbija klasę robotniczą 
w obliczu wroga klasowego, osłabia ją, znie- 
ihęca klasę robotniczą do Socjalizmu i budzi 
tedyferyntyzm (obojętność) polityczny.

Powzięte przed kilkoma tygodniami uchwały 
Egzekutywy III Międzynarodówki każą komun:- 
»tom wszystkich krajów uderzyć całą silą przedc- 
wszystkiem w — socjalistów, jako głównych 
wrogów. Tern sde tłumaczy zdradziecka taktyka 
komunistów przy ostatnich wyborach we Francji, 
i tu komuniści odegrali rolę pomocników reakcji. 
Podobno sami komuniści francuscy byli w roz­
łączy, że Moskwa im każę popierać reakcję prze- 
iw socjalistom, ale p. Manuilskij, „oko Moskwy’“ 
dla Francji, był nieubłagany. ! komuniści ode­
grali swoją hahiebnfą rolę. To samo powtórzy 
•ę zapewne niebawem przy wyborach w Auglji.

Warszawa, — okrwawiona Warszawa robotni­
cza w dniu 1 maja, — jest jeszcze jednam ogni­
wem w długim łańcuchu tej straszliwej reakcyj- 
rej roboty. Na rozkaz Moskwy piękne, wzniosłe 
Iwięto robotnicze przeistacza się w okropną walkę 
bratobójczą. Niedarmo endecka „Gazeta War- 
szawska“ z zachwytem zaciera ręce i wykrzy­
kuje z radością: „święto bratobójcze“!...

Jesteśmy przekonani, że nawet najbardziej za­
lepieni doktrynerzy komunistyczni nie używali­
by tych metod, gdyby nie twarde wskazówki 
moskiewskiego Komintemu. Te wskazówki po­
wiadają, że główny wróg — to Socjalizm; i ze 
trzeba przedewszystkiem uderzyć na tego „wro­
ga“... j nasi „wodzowie“ komunistyczni ślepo 
wykonywują rozkaz Moskwy, zawzięcie pchając 
*ę do pochodów i zgromadzeń socjalistycznych 
i prowokując starcia. .

Jest j oprosti zdumiewającem to pcłrenie s ę 
•a wszelką cenę do pochodów robotniczych i na 
gromadzenie na Placu Teatralnym 1 Jest po­
drostu zdumiewającym' ten brak wszelkiej god­
ności, wszelkiej dumy, wszelkiej ambicji. Ich, 

komunistów się odpycha, wyrzuca się — a om. 
posłuszni taktycznym wskazówkom Moskwy, 
pchają się dalej! 1 prowadzą za sobą ufające im 
szeregi tych robotników, którzy nie wiedzą, co 
czynią.

Politycznie komunizm w Polsce jest całko­
wicie bezsilny. Ma sporo głosów w Warszawie 
i w Zagłębiu Dąbrowskicm, ale są to głosy prze 
ważnie rozmaitych niezadowoleńców z tego i z 
owego, i tern się tłumaczy, że komunizm nie 
jest w stanie zmobilizować swe masy do czynu 
realnego, do uzyskania czegoś konkretnego. 
Politycznie jest bez wpływów, bez znaczenia, 
rzeczywistej wiary dawno już nie budzi, we­
wnętrznie jest spróchniały.

Ale musi wykazać się przed Moskwą jakimś 
„czynem“ Musi zrobić sobie reklamę. Musi 
uczynić jakiś „bałagan“ — albo w Rejrnie, albo 
poza Sejmem. Tern się tłumaczy, że jedynym 
tradycyjnym, większym „czynem“ dorocznym 
komunizmu jest walka z socjalistami na Placu 
Teatralnym w dniu solidarności robotników....

Cieszy się z tego naturalnie tylko burżuazja. 
Widzi, że komunizm spełnia jej wolę, bo oby­
dwa skrzydła robotnicze w Warszawie się na­
wzajem neutralizują, nawzajem się zwalczają. 
Burżuazja zaciera ręce i myśli sobie: „tylko tak 
dalej, tylko niech krwawi się proletarjat w walce 
bratobójczej w całej Polsce, a wtenczas można 
będzie go wyrzucić z rachunku politycznego“, 
A komunizm' pcha się dalej — zaślepiony, ślepo 
posłuszny Moskwie i pragnący reklamy.

Burżuazja ma nadzieję, że przy pomocy tej 
waśni i nienawiści nietylko osłabi klasę robotn, 
czą, ale wzbudzi wśród robotników zniechęcenie 
i obojętność. A może nawet pachnie część prole- 
tarjatu ku burżuazyjnym formórn ruchu — np. 
ku Chadecji.

Tak straszliwe wypadki na Placu icatraiLnym 
jeszcze raz odsłoniły reakcyjną istotę komuni*- 
zmu. Jeśli zawczasu tym harcom nie położymy 
kresu, komunizm' stanie się poważnym pomoc­
nikiem naszego faszyzmu. Pamiętajmy, iż ży- 
jemy w chwili nie byleiakiej — w chwili doniosłej 
Walki o demokrację w Polsce! I że proletarjat 
jest jedynym obrońcą demokracji. Jeśli się wy­
prowadzi proletarjat z pola bitwy, gdzie się 
walczy7 o demokrację, odda się plac bez boju — 
faszystom.

Tak komuniści stają się objektyWnię „kom- 
faszystami“. Musimy użyć wszelkich środków, 
aby to widowisko krwawe — radosne dla reakcji, 
a jakżeż smutne dla Socjalizmu! — w;ęecj się nie 
powtórzyło! Wszelkich kroków należy; użyć, aby 
położyć kres możności prowokowania robotni­
ków socjalistycznych.

Precz z kom-faszystami“!
Kazihflérz Czapiński.

Md niwïstoüi 1-szo mM w okręgi! Èiolsko-liialskiin.
Tegoroczne święto majowe obchodzone było 

* całej Polsce przy imponującym udziale prołe- 
ł4rjatu tak miejskiego, jak i wiejskiego.

. Przy pięknej pogodzie manifestowały setki ty- 
‘■?cy proletarjuszy i proletarjuszek za między­
narodową solidarnością ludu pracującego, o po- 

■ój światowy, o chleb i pracę dla bezrobotnych.
Pblski lud roboczy zadokumentował jeszcze raz 

^ęzbicie, że stoi i stać zawsze niezłomnie bę- 
■c przy sztandarze czerwonym P. P. S.
Jedynie w Wa szawie wspaniały przebieg mani­

festacji robotniczej zakłóciła zbrodnicza prowo­
kacja komunistów. Ci pachołkowie Moskwy, naj­
mici krwawego cara Stalina, głoszący jednolity 
front robotniczy7 i zagładę burżuazji zrobili uży­
tek z pałek i rewolwerów na spokojnie mani­
festujących masach robotniczych.

Jeszcze raz się okazało, że komunistom w 
rzeczywistości nie zależy na walce z burzuazją, 
tylko na zgnieceniu siłą robotniczego ruchu socja- 

! listycznego.
W tym dziele stają w jednym szeregu z faszy­

stami, wykonując temi sam.tmi ohydnemi i krwa- 
wemi sposobami walki, jaknajlepszą służbę 
międzynarodowemu kapitalizmowi.

Trapy i rancit, krew robotnicza przelana przez 
tych zbirów moskiewskich na ulicach Warszawy 
mech aj spadnie kamieniem przekleństwa na tych 
Kainów i katów ruchu robotniczego.

W okręgu bialskim odbyły się potężne po­
chody, jakich już dawno nie widziano w Białej, 
Żywcu, Andrychowie, Kętach, Wadowicach i Wi­
lamowicach. Nadto zgromadzenia w Suchej, 
Nowym Targu i Zakopanem.

Komuniści i czumowcy siedzieli jak mysz pod 
miotłą, nie pokazując się skoro nigdzie. Klasa 
robotnicza bielsko-bialskiego okręgu, tak jak 
przv wyborach sejmowych, tak i w dniu 1 maja 
wykazała, iż twardo i solidarnie stoi przy sztan­
darach socjalistycznych.

Po południu urządzano w wielu miejsco­
wościach akademję i wieczorki majowe.

Bielsko-Biała.
OkoIo godz. 9 rano az do godz. 3/410 napły­

wały7 na plac Wolności w Białej pochody ze sztan­
darami i orkiestrami z miejscowości : Hałcnów, 
Leszczyny, Straconka, Mikuszowice, Lipnik, Kozy, , 
Komorowice. W pochodach tych po raz pierw­
szy wystąpili w pokaźnej liczbie umundurowani 
TURowcy z Leszczyn, Straconki, Mikuszowic 
i Hałcnowa.

Szczególną uwagę zwracali jadący na umajo 
nych rowerach TURowcy, którzy stanowili czoło 
olbrzymiego pochodu, udającego się przy dźwię­
kach orkiestr na rynek do Bielska, gdzie po za­
gajeniu przez tow. Pysza Andrzeja zwięźle i do­
bitnie przemówił do zebranych tow. poseł Pająk, 
omawiając znaczenie święta majowego dla prore- 
larjatu.

Wybory sejmowe przyniosły P. P. S. olbrzymie 
zwycięstwo i rozszerzenie ,wtÿ*wôw socjalizmu 
na wieś polską.

Zwycięstwo to utrzymać musimy i należycie 
wzmocnić. Musimy urzeczywistnić faktyczną jed 
ność robotnika i chłopa, zdementować ten sojusz, 
bo na nim oprzeć się musi przyszły rząd robotni- 
czo-włościański

Burzliwe, niemilknące oklaski były nagrodą dla 
referenta.

aNstępmy mówca tow. poseł Reger przedstawił 
hasła P P. S., wysuwane na dzień 1 Maja. Są 
niemi: powszechny pokój, rozszerzenie ustawo­
dawstwa socjalnego, ubezpieczenie na starość, 
rozciągnięcie ustawy ubezpieczeniowej na wy­
padek bezrobocia na wszystkich robotników, znaj­
dujących się bez pracy, podwyższenie i prze­
dłużenia zasiłków do czasu otrzymania pracy 
przez bezrobotnego (burzliwe oklaski).

W końcu przemówienia tow. posła Regera 
nadeszły dwa duże pochody ze sztandarami i or­
kiestrami z Wilkowic i Buczkowic na rynek, 
gdzie tow. Pysz złożył im podziękowanie za prze­
bycie 15 kilometrowej odległości, co jest dowo­
dem, iż uświadomienie ludu z tamtejszych wsi 
stoi na wysokim poziomie.

Na drugiej trybunie do towarzyszy niemieckich 
przemawiali ttow. Dr. Glücksmann i Lukas.

Pu zebraniu uformował się potężny wąż po­
chodowy, nad którym powiewało 30 czerwonych 
sztandarów. Wśród ogromnych rzesz robotni­
czych niebieskie czapki i koszulki Turowców 
i turnerów stanowiły “'miły dla oka barwny kon­
trast.

Ulicami Bielska-Białej przemaszerował pochód 
na plac Wolności w Białej. Tam do skupionych 
rzesz robotniczych przemówił porywająco tow 
poseł Reger, który podkreślił, iż z takim duchem1, 
jakim owiany jest proletarjat Bielska-Białej socja- 
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liztn zwyciężyć musi. Z drugiej trybuny prze­
mawiali po niemiecku ttow. Dr. Glücksmann 
i Lukas.

Tow Pysz A. zakończył zgromadzenie okrzy­
kiem; Niech żyje Socjalizm’ i P. P. S.! — który 
zebrami trzykrotnie z entuzjazmem powtórzyli.

Z tysięcy^ piersi robotniczych rozległ się jak 
grzmot nadchodzącej burzy śpiew „Czerwonego 
Sztandaru“, poczem pochody z poszczególnych 
gmin udały się do swych miejscowości, gdzie 
po południu urządzano akademje i zabawy 
1 szc majowe.

W Kętach
na rynku, dokąd przybyły pochody z Porąbki, 
Kobierniic, Bujakowa, Czańca, Nowej Wsi, Malca, 
Międzybrodzia bialskiego, Witkowie i innych 
miejscowości przemówił do kilkutysięcznego tłu­
mu chłopów małorolnych i robotników tow. 
poseł Czapiński, oklaskiwany burzliwie przez 
zebranych.

Andrychów 
obchodził tegoroczne święto 1 majowe wspaniale 
pochodem pod pomnik Grunwaldzki, skąd z po 
wroteni udano się na rynek, gdzie do zebranych 
przemówił tow. poseł Czapiński.

Wadowice
świętowały uroczyście 1-szy Maja. Na olbrzymim) 
wiecu przemawał tow poseł Czapiński.

W Wilamowicach
refował tow Sokołowski Ksawery.

Od Redakcji. Szczegółowy opis uroczystości 
1-majowych w Kętach, Andrychowie, Wadowi­
cach, Wilamowicach, Nowym1 Targu, Zako­
panem. Suchej, Cieszynie i Czechowicach za­
mieścimy w następnym numerze.

Żywiec.
Tegoroczny obchód święta robotniczego był 

imponujący. Na rynku zgromadziło się kilka 
tysięcy robotników i włościan z rodzinami. Po­
chody ze sztandarami i o:kieskami przybyły ze 
Sporysza, Węgierskiej Górki, Browaru, fabryki 
„Splali“, Radziechowej, Wieprza, Kamesznicy 
i t. d. Wśród barwnych tłumów wyróżniała się 
liczna banderja konna przystrojona na czt rwono. 
Punktualnie o godz. 11 przedpołudmem zagaił 
wiec ludowy tow. Semik, przewodniczący Komi­
tetu miejscowego P. P. S. Na przewodniczących 
wybrano tow tow Welnickiego, Sobczyńskiego. 
Jaworskiego i — — —

Przeszło godzinny referat o znaczeniu 1 maja 
i postulatach ludności pracujące.] wysuwanych 
w dniu 1 maja — wygłosił tow. peset Pająk. 
Rezolucję C K. W. odczytaną przez tow. Mrowca 
jednogłośnie uchwalono. Po odśpiewaniu „Czer­
wonego Sztandaru uformował się olbrzymi po­
chód poprzedzany kilkudziesięcioma rowerzystami 
barwnie przybranemi czerwienią. Pochód prze­
szedł ulicami miasta pod pomnik Grunwaldzki, 
gdzie krótko przemówił tow. poseł Pająk, nawią­
zując do historji pogromu krzyżackiego — tak 
Jak ongiś — mówił tow. poseł Pająk — legła 
w prochu potęga krzyżacka, pokonany zostanie 
ustrój kapitalistyczny, — nie bronią białą ani 
też nowoczesnemi narzędziami mordu, lecz siłą 
świadomości ludu pracującego zapełniającego sze 
regi polskiego i międzynarodowego socjalizmu.

Tow Kiuciara podziękował wszystkim za przy 
czynienie się do zorganizowania uroczystości 
1. ma;owej i wezwał zgromadzonych do dalszej 
wytrwałej pracy dla dobra ogólnego. Odśpiewa­
niem „Czerwonego Sztandaru“ zgromadzenie 
i manifestację zakończono

Wieczorem, staraniem T U. R. urządzono 
wieczorek artystyczny, a następnie zabawę 
taneczną.

3gromadzenie i manifestacyjny pochod zorga­
nizowany bvł należycie, za co towarzyszom z ży­
wieckiego komitetu PPS. należy się uznanie.

Obchód święta państwo­
wego 3 maja.

Święto państwowe obchodzono w Białej- 
Bielsku nadzwyczaj uroczyście. Urozmaiceniem, 
tegorocznego obchodu było wystawienie żywego 
obrazu na pi. Wolności w Białej, oraz efektowne 
oświetlenie wieży kościoła parafjabnego w Biel­
sku i ratusza w Białej

Nie stały tylko na wysokości powagi święta 
państwowego dwa przemówienia okolicznościowe. 
Jedno wygłosił k». X. po mszy św. palowej na 
rynku w Białej, które przypominało kazanie 
z PipidóWki, polane sosem pulitykującego prowin- 
cjonała. Drugie wypowiedział uniwersalny refe­
rent wyborczy z Bloku Bezpart. Wsp. z Rządem, 
sekretarz Rady Powiatowej p. Chabałowsk^, 
który powtórzył bodaj dosłownie jedno z wielu 
wypowiedzianych przez siebie przemówień -ta

zgromadzeniach przedwyborczych. A szkoda, bo 
bądź co bądź Konstytucja 3-go maja dae moż­
ność każdemu rozsądnemu mówcy rozwinięcia 
pięknego tematu. P. Chabałowski zaś szukał 
tego tematu w polityce dzisiejszej i domagał się 
nie mniej nic więcej jak tylko zmiany obowiązu­
jącej Konstytucji Polskiej.

Ponieważ przemawiał w imieniu Komitetu 
Obywatelskiego, należałoby sądzić, że Komitet 
się z jego przemówieniem solidaryzował, a jeżeli 
tak, to Komitet urządzający piękną imprezę upięk­
szenia święta państwowego wystawieniem ży­
wego obrazu, posunął się poza . ami swego po­
wołania.

W przyszłości należałoby bezwarunkowo prze­
mówienia „domorosłych“ wielkości poddać gran 
townej cenzurze Święto państwowe, w którem 
biorą udział wszyscy obywatele państwa, nie 
może być świętem' żadnej partji czy koterji, ina­
czej przestanie być świętem państwowem.

Arcybiskup Krakowski 
rzuca intsrdykt na posła 

Putka.

przedewszys'kieni Meksykaninem Z chwilą, gdy 
w duchowieństwie rneksykańskiem, wzrośnie ta 
świadomość narodowa, saimi księża zrozumieją — 
mówił Calles — dlaczego rząd meksykański po 
stanowił położyć kies stałemu wymuszaniu ofiar 
na cele klerykalne przez księży cudzoziemcowi 
na ludzie meksykańskim. Zaledwie trzecią część 
bogactw kraju jest w rękach Meksykanów. 
Sześćdziesiąt pięć procent tej jednej trzeciej 
części należy do kościołów Księża cudzoziemcy 
są nieszczęściem Meksyku.

Tow. poseł Czapiński przed 
wyborcami.

W niedzielę, dnia 29 kwietnia br. odbyt się 
wielki wiec w Rayczy na rynka o godz. 12 
w południe (około 1000 osób)

Zagaił tow A. Pysz z Bał ej. Do prezydjam 
wybrano ttow. Szczotkę i Do iata z Rayczy, oraz 
tow. Ryłkę z Ujsół.

Referował tow. poseł Kazimierz Czapiński, 
który zdał obszerne sprawozdanie poselskie, oraz 
przedstawił zebranymi obecną sytuację polityczną. 
Następnie przemówił jeszcze tow. Pysz, poczem 
uchwalono zaufanie dla posłów P. P. S., a w 
szczególności dla posłów z okręgu ttow. Czapiń­
skiemu i Pająków)

Tow. poseł Antoni Pająk przed 
wybotsnanfci.

W niedzielę, dnia 29 kwietnia urządzili towa­
rzysze radziiechowscy uroczystość odsłonięcia 
sztandaru Miejscowego Komitetu P. P. S.

Na uroczystość tą przybyły delegacje Komite­
tów P. P. S. z Białej, Leszczyn, Mikuszowlc, 
Straoouki i Wilkowic, oraz pochody z W prza, 
Sporysza i Żywca, Węg. Górki i okolicznych wsi

pow. żywieckiego, które z orkiestrą towarzy&; 
z Radziechowa odmaszerowały z przystanku ku. 
lejowego na miejsce uroczystości.

O godz. 1 popoł. przybył owacyjnie wita.-, 
przez zebranych tow. poseł A. Pająk wraz z ma), 
żonką, poczem nastąpiło właściwe odsłonięci., 
sztandaru, który wręczył tow. poseł chorążemu 
Po ukończeniu ceremonji wbijania gwoździ w,, 
głosił tow. poseł Pająk okolicznościowe prze, 
mówienie. Po blisko godzinnej przerwie, podczaj 
której przygrywała orkiestra złożył tow. Pająi 
sprawozdanie poselskie, obrazując w świetny spo. 
sób walkę stronnictw na terenie Sejmu. Motp 
jego przerywano co chwilę burzliwemi oklaskani’

Po przemówieniach przewodniczącego Miejsc 
Komitetu P P. S w Radziechowach tow. Woj. 
tyły Adama i delegatów poszczególnych miejscu, 
wości zakończono uroczystość odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru“.

Po uroczystości odbyła się zabawa trwając, 
do godz. 9 wieczór.

Cala uroczystość, jak i zabawa odbywała się 
w ogrodzie przy pięknej pogodzie, pozostawiając 
u wszystkich uczestników mile wiażenie.

'Nieludzkie katowanie dzieci 
szkolnych.

Kaniów, wieś w puwiede bialskim posiać<

utrzymania się przez dłuższy czas w takiej pu- 
zycji dla ulżenia bólu, spowodowanego juj 
klęczeniem 2-godzi.nnem, spróbował kurczyć 
nogi, kierownik wzbraniał mu tego, a nawet sl 
pą naciskał mu kolana, by nogi wprowadzić d 
zupełnie poziomej pozycji przez co ból wzmaę » 
się coraz bardziej.

Z powodu klęczenia i siedzenia w opisał tl 
wyżej pozycji doznał chłopak opuchnięcia pra­
wego kolana, tak silnego i bolesnego, że aż ó 
■ima 15 marca br nie mógł stąpać nogą be: 
odczuwania bólu, — ponadto wyskoczyła nr 
kostka w kolanie.

Oba te wypadki wskazują, do jakiego stopu’ 
zaniknąć może u niektórych jednostek wszelki 
uczucie ludzkie.

Człowiek taki, jak kierownik Mamica prD 
nosi wstyd polskiemu nauczycielstwu i n.e p° 
winien ani godziny dłużej piastować szczvto 
godności wychowawcy dzeci ludu wiejskiego

Domagamy się naty chmiastowego usunięcia 
spensjonowania p Mamicy. Komu się podo 
bicie i- katowanie, dlatego jest miejsce — 
w rzeźni !

Osobiste.
Dotychczasowy wicekom.sarz miasta Bu 

p. prof. Nycz Franciszek został zwolniony z dnto 
1 maja od .pełnienia obowiązków zastępcy ki?" 
wnika Ty mczasowego Zarządu miasta Białej, 3 * 
jego miejsce p. wojewoda krakowski zamiu1' 
waf wice-iaoiwsarzem p. Henryka Donr^15'1 
dyr. Banku Gcspod listwa Krajowego w Bi3'

Ppeaydent IWfïksybu w wa?tse 
z klerem.

W niedzielę, dnia 29 bm. odczytano w czasie 
uroczystego nabożeństwa w kościołach parafia! 
nych archidjecezji krakowskiej pismo ks metro­
polity Adama Sapiehy rzucające karę kościelną, 
osobisty interdykt ma posła Putka z Wyzwolenia. 
Interdykt wzbrania ukaranemu wstępu do ko- nielada pedagoga w osobie kierownika miejscr> 
ścioła, korzystanie z sakramentów świętych, mszy wej szkoły p. Józefa Mamicy.
świętej i udziału w aktach prawnych kościelnych Dzieci powierzone mu do Kształcenia trak 
i odmawia mli pogrzebu chrześcijańskiego, o ile tuje, jak jaki plantator swych niewolników, 
przedtem nie okaże skruchy i nie pojedna się 
z kościołem.

Do tego niesłychanego zarządzenia powrócimy 
jeszcze.

świętej i udziału w aktach prawnych kościelnych

Niedawnemi czasy pobil w dotk'iwy sposób 
, niejakiego Oleaka. którego wazwal do kance 
larji, gdzie znęcał się nieludzko nad biednym 
chłopakiem. Okrwawionego dopiero wtedy w

i puścił z kancelarji, gdy tenże obmył sobie twai/ 
ze krwi. Za czyn ten został sądownie ukarany 

W sprawie tej powołanym był na rozprawi, 
karną w charakterze świadka Władysław kań

W wywiadzie udzielonym korespondentowi czuga.
„United Press“, prez. Calles poruszył sprawę Już na koryta; zu w dniu rozprawy obwrnic- 
zatargu rządu meksyk, z klerem katolickim. „Nie ny kierownik, gdy zobaczył ma ca, _ skrzyczał 
zwalczamy religji — knówił Calles — dążymy i zapytawszy się co robi w Sądzie skoro | 
tylko do xdkw'dowania politycznej propagandy, 'nauka, zagroził mu, że na drugi dzień w szkok 
uprawianej przez kler meksykański przez długie się z nim rozmówi
jata. Gdy Kańczuga w dniu 24 lutego br. zjawił «,

Na pytanie, czy prawdą jest, że księżom od- w szkole, zawołał go kierownik do kancelaijr 
jęte zostały prawa wyborcze, prezydent oświad- wypytując się go ponownie po co przyszedł (k 
czył, że wymagała tego racja stanu i że na-leża- Sądu. Na odpowiedź, iż musiał zadośćuczyńr 
loby nawet pozbawiać księży praw obywatel- wezwaniu sądowemu, rozkazał mu wrócić . > 
skich z chwilą, gdy udowodntonem iim' zostanie, klasy
że w orj-eniacjach ich dominującą rolę odgrywają W klasie zadał mu pytanie z lekcji, na które; 
instrukcje otrzymywane z Rzytnu, a nacechowane Kańczuga obecnym nie był, gdyż był wówczs; 
nienawiścią do rządu meksikańskiego. na rozprawie sądowej Ponieway malec na pj-

Sami księża powinni zrozumieć wreszcie swe tanie to odpowiedzieć ale umiał, kazał mu k ł 
obowiązki narodowe, nie zawsze dające się po- rownik przez dwie godziny klęczeć na posadzą; 
godzić z nakazami obcej, rzymskiej potęgi. Po Po dwugodziinnem klęczeniu rozkazał nk 
winni zrozumieć, ze ksiądz meksykański jest, ludzki kierownik usiąść chłopakowi na ziemi 

a to w ten sposób, by nogi zupełnie wyprostu 
wane przylegały do posadzki z rękoma poc 
tylnią częścią ciała.

Gdy biedny chłopak z powodu niemożno 1
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Postaramy się tych „dobrodziejów“ od Boga,

u-

Wybory uzupełniające

Niebywały sftosiipki w fabryce 
„Milówka“ w C’àcw.

Dwadzieścia lat dyrektorstwa w papierni „Sc 
lali“ w Żywca — starczyło p. Skarkowi, by sta», 
się panem własnej fabryki. Niżej przytoczone 
fakta, jak również sposób traktowania robot­
ników niezbyt pochlebne wydają o nim śwta 
dectwa, rzucając cień na drogę, po której w 
stosunkowo krótkim czasie dorobi! się kapitału, 
a który na krzywdzie robotnika powiększyć wziął 
sobie za obowiązek. W fabryce tej zatrudnionych 
jest około 60 osób płci obojga, z czego małoletni: 
kobiety i chłopcy, większość stanowią. Robot­
nicy o istnieniu 8-mio godzinnego dnia pracy 
nie wiedzieli zupełnie, gdyż tu zmusza się ich 
do pracy po 12 i więcej godzin przy płacy t. zw 
„tygodniówce“ 20—25 zł.

Dwa lata upłynęło od uruchomienia fabryki, 
a robotnicy dotąd z urlopów nie korzystali zu 
pełnie. Piętnastoletni chłopcy nie tylko, że nocą 
pracują, ale używa się ich do robót ciężkich, nad 
wykonaniem których czuwają majstrowie, często 
biciem się posługując, w czerni prym wodzi nie­
jaki Bojdys Jsfald. Ten to majsterek rozpanoszy« 
się na dobre, a lechtaný pochwałami, jakiemt 
szczodrze dyrektor go darzy, pastwi się w bru­
talny sposób nad dziećmi, których nędza z domu 
wygnała. Ostatnio padli ofiarą tego rozbestwio­
nego bydlaka, Karol i Antoni Kaifasowie.

Robotnicy będący przez długie lata pod wpły­
wami księżo-łudowych związków pod patiornatem 
księdza wikarego Selwy, o innej organizacji 
myśleć nie mogli, bo tego im „dobrodziej naj­
surowiej zakazali“. — Składek nie ściągano od 
nich, a tylko każdej niedzieli zachęcano pohoz 
nych robotników do „datków dobrowolnych na 
msze św. o błogosławieństwo w pracy i o zdro­
wie p. fabrykanta, który dla miłości bliźniego 
tylu ludziom utrzymanie daje, a przeciwko czemu 
występują socjaliści, rabując fabryki i ziemię“.

Długo zabawa ta trwała; na- łatwowierności 
robotników, księżulkowie tuczyli się snadnie. 
Przyszły wybory — o zgrozo. „Przyjechał ptu 
gawiec (tow Czapiński — przyp. red. — o nim 
ksiądz mówił) i całą wieś zaraził, stąd przy wy 
borach plugawców w parafji naszej, az 275-ciu“. 
„Popamiętacie wy, którzyście na dwójkę głosy 
swe oddali, na tych co to w Meksyku wszystkie 
poburzyii kościoły katolickie“.

Co ostrzeżenie znaczyć miało — nie wiemy 
Pewriem test jednak, iż wstrzyimlanie zasiłków 
bezrobotnym, jak również teror stosowany przez 
Witosowców do robotników tutejszych, powstał 
na skutek walki wyborczej, w której dawni 
władcy sromotną ponieśli klęskę.

Apeluję tą drogą do władz kompetentnych, 
ażeby zajęły się tą sprawą i p zywróciły ład, zaś 
dyrektora pociągnęły do odpowiedzialności 
Sprawa pilna — prosimy o przeprowadzenie 

. śledztw a i winnych Jikarania

prow izorycznem mieszkaniu robotników za­
miejscowych przy ul Żywieckiej robotnicy otrzy­
mają sienniki i koce na koszt miasta. Robotnicy 
zajęci przy czyszczeniu ulic otrzymają w czasie 
deszczu specjalne nieprzemakalne pelerynki

Miejska policja targowa i połowa zostanie 
■mundurowaną.

zny. Niedarmo „Placówka Kresowa“ i „Przy­
szłość“ zasiała tam sw'e „zdrowe“ uarodowo- 
kałolickie ziarno. Plon okazuje się wcale ob 
fity.

Nieuświadomione imasy kleryka lin e tumani się 
i straszy Meksykiem (p. Stopka to także umiał!), 
by tern lepiej irióc uprawiać swe paskudne iinte- 
risa

Działalność takiego dyrektora Stopki rzuca deń 
na całe szkolnictwo, które w szponach klerykal- 
nych obłudników i faryzeuszy w takich warun­
kach jak kęckie stać sie może niczem' Innem, jak 
tylko kuźnią zacofaństwa i bigoterji jezuickiej.

Obecnie pouciekały kęckie szczury chadeckie 
: i endeckie pod sztandar niemniej „bogobojnej!

Powodzenie socjalistów.
W niedzielę 29/IV br. odbyły się we Francji 

wybory do parlamentu w 427 okręgach wybor­
ach, w których w poprzednią niedzielę żaden 
':e zgłoszonych kandydatów nie uzyskał bez­
względnej większości głosów. Według otrzy­
manych wyników w 423 okręgach uzy-ikali: 
Konserwatyści 3 mandaty, Ugrupowania b. Bio-

Kąctk humorystyczny.
Niech nawet płacze’...

Żydowski właściciel niedawno nabytego fol­
warku:

Panie ekonimie, kaz pan zabić tę naiwnększą 
świnię!

Ekonom: — Ależ, panie dziedzicu, ona będzie 
się prosić...

Właściciel — Nie szkndzii Niech się prosi, 
niech nawet płacze, kaźcie ją zabić

„wziął“ sobie dla swej potrzeby darowane

mujemy: dla skrajnej prawicy 15 mand., dla 
grupy b. Bloku Narodowego 306 mand., w tern1: 
dla Unji republikańsko - demokratycznej 145 
mand., dla lewicy republikańskiej 105 mand., dla 
republikanów radykalnych 55 mand., były kartel 
lewicy uzyskał łącznie 271 mand., w tern: rady­
kalni socjalni 47 mand., i socjaliści zjednoczeni 
101 mand. Komuniści mają łącznie 14 mandatów, 
prócz tego z grup drobnych: socjal-komuniści 
uz'^skali 2 mand., autonom1!ści alzaccy 3 mand.

Większość Poîncarego.
Jak wynika z rezultatów wyborów rząd Poinca- 

rego posiadać będzie w nowej izbie stałą i skon­
solidowaną większość conajmniej 370—380 gło­
sów, która dojść może nawet do 460 głosów, 
jeśli wszyscy nowoobrani deputowani, których 
program zobowązywał do podtrzymywania Pojn- 
carego, spełnią swe obietnice.

Nadesłane.
Obywatele Legioniści!

Na terenie całej Rzeczypospolitej Polskiej legio­
niści są już zorganizowani w swych związkach 
legjouowych, jedynie na Ziemi Cieszyńskiej nikt 
dotychczas nie podjął się utworzenia Oddziału 
^wiązka Legjonistów, mimo, że na terenie tern 
zamieszkuje "około 200 byłych legjonistów. 
Chcąc skupić wszystkich legjonistów w jednym 
związku Śląska Ciesz, utworzył się w Dzie­
dzicach komitet organizacyjny, który zwo­
łuje na dzień 6 maja br. ogólne zebranie wszyst­
kich legjonistów znajdujących się obecnie na 
Śląsku Cieszyńskim i w powiecie Pszczyn 
skim do lokato restauracji obywatela Machalicy 
Jana w Dziedzicach na godz. 13.30.

Podpisany komitet apeluje do wszystkich 
wspomnianych legjonistów, aby gremjalnie zje­
chali się w powyższym dniu celem) utworzeniu, 
oddziału oraz omówienia najważniejszych za 
gadnień, które nas dotyczą. Wszelkie zapyta­
nia i wyjaśnienia należy kierować pod. adresem: 
Dziedzice 236.

Za Komitet organizacyjny:
Daiiel. A Janik Rólmch Józef.

1 dajemy tylko kilkanaście dla zobrazowania za­
sad, jakiemi kierował się ten apostoł Ligi Kato­
lickiej, tak zalecanej przez księży w kościele 
kęckim.

Przy przyjmowaniu uczenie do Seminarjum od­
grywały u p dyrektora łapówki niemałą, rolę.

Dróżnik z Andrychowa kupił p. Stopce srn­
ko za 29 zł., byle tylko tenże przyjął jego córkę 
do Seminarjum.

Dyrektor szynkę zjadł ze smakiem), lecz prośby 
petenta nie uwzględnił Natomiast za bryczkę, 
wykonaną i ofiarowaną za darmo przez koło­
dzieja Babińskiego przyjął córkę jego na II kurs 
seminarjalny.

Chcąc się ratować przed sprawiedliwą karą 
wystosował w dniu 14/1 1928 r. list do wizyta-

?■> .1 sa rtłsm Lu Narodowego 176 mand., w tern: Republikań-
rvögUlwGja ptav- ska unja Demokratyczna (poseł Marin) 76 mand.,

Komisarz rmasta Białej tow. poseł Pająk przy- Lewica Republikańska (Poincare) 60 mand., 
jął delegację robotników miejskich, która przed- Radykalni Republikanie 50 mand., Ugrupowania 
łożyła posttilaty robotników. Tow. Pająk zgodził b. kartelu lewicy otrzymały łącznie 229 mand., 
się na podniesienie wszystkim robotnikom dotych- w tern: radykali socjalni 102 mand., republi- 
vzasowych plac o 4—5 gr. na godzinę Robot- kanie socjalni 41 mand., i socjaliści zjednoczeni 
nicy zatrudnieni przy czyszczeniu dołów kloacz- 86 mand., komuniści 14 mandatów. Uzupełnia­
nych otrzymają po 10 gr. na godzinę więcej. W ;jąc te wyniki - wynikami zeszłej niedzieli otrzy- 
— . J • i _ 1___ iłiiiiornA’- rłln -clrriJ ifttřM PTÍllvirV ÎTIHTln.. (11-3

Miasteczko Kęty w powiecie bialsk m słynie 
pod przewodnictwem b. kandydata na posła 
, Nru 30-go p. Edwarda Zajączka z doborowej 
akości swej kołtunerji, która mając pełną gębę 
frazesów „katolickich“ i „narodowych“ chętnie 
jibiła pouczać biedną brać robotniczą o pbtrze- 
bie wytężonej pracy dla dobra państwa, kościo­
ła i narodu.

Widzieliśmy zawsze na samym przedzie przy 
obchodach państwowych uroczystości w Kętach 
edne i te same wygolone, spasłe łby zadowo­
lonych z siebie kołtunów. Niejeden obcy czło­
wiek spoglądając na oblicza tych „ojców mia- .
sťa“ pomyślał sobie: „Szczęśliwaś Polsko, że po- 80 litrów nafty, wystawił rachunek na 240 wy­
jadasz tak- cenne wykopaliska z epoki „...pij świeconych litrów, itd. itd

popuszczaj pasa!“ Rachunków takich, wystawionych dla dobra
Typem takiego kołtuna był p. Andrzej Stop kieszeni p. dyrektora Stopki, a ze szkodą da 

<a dyrektor państwowego seminarjum naucz, skarbu państwowego jest jeszcze spora ilość. Po- 
W Kętach. '

Na posiedzeniu Rady miejskiej odpowiedział i 
sia żądanie ludu, domagającego się nowych wy­
borów do Rady gminnej: „My starzy známiy 
i doświadczenia drogę rządzenia!“ Wniosek 
ego przeciwny woli ludności pracującej, prze­

szedł.
Tymczasem w dniu 11 lutego 1928 r. dowie­

dzieliśmy się, jaką to doświadczoną drogą rzą­
dzenia chadzał p. dyrektor Stopka.

Zwyczajnym trybem „wyleciał“ z zajmowanej 
dla „dobra“ państwa posady, bo okazało się, 
iż jest gruntownym wyjadaczem skarbu, czyli 
poprostu powiedz awszy oszustem.

Systematycznie ina każdym kroku oszukiwał 
skarb pańsiwowy, wystawiając fałszywe, nie- ,
zgodne z faktycznym stanem1 rzeczy rachunki, fora, którego, odpis posiadamy. W lisde tvm) 
Oszustwa te przynosiły p. dyrektorowi wcale po- żebrze o litość, zwalając wilię na ... grypę, która 
kaźne sumy Kuratorjunt wszystko płaciło. Przy- go uczyniła chcwym na nieswoje pieniądze, 
oatrzmyż się bliżej tymi rachunkom. Pan Stopka, członek Zarządu Ligi Katolickiej,

1) P. Jura ofiarował za darmo łatki na pod- to nie jakiś odosobniony typ kołtuinerji kęckiej,
pałkę do szkoły, — p Stopka wystawił rachu- , - przy więcej szczegołowem badaniu baczny 
iiek na 5 zł. na nazwisko nieznanego w Kętach obserwator zauważy, iż koltuuerja ta zarażona 
l.ma Kurpiela. i jest w całości zgnilizną moralną, którą przy-

2) Za naprawę tablicy szkolnej zapłacił stró- : krywa piekn e brzmiącemi frazesami o potrze-
,jwi 3 zł. rachunek wystawił na ó zł. : bie bronienia zagrożonej wiary, kościoła i ojczy-

lana Kurpiela.
“ Z , . . , .

żowi 3 zł., rachunek wystawił na o zł.
3) Za bielenie kanoelarji wr Seminarjum za­

płacił stróżowi 40 zł., — rachunek wystawił ,na 
zł. 60.

5) Za okrycie róż nie płacił nic, — rachunek
wystawił na 7 zł.

6) Za okrycie jasion kwiatów zapłacił 5 zł., 
rachunek wystawił ina 12 zł.

7) Za. okrycie marchwi, buraków etc. zapłacił
zł. 20. — sobie pouczył zł. 48.

8) Za 28 dni pracy przy ryciu ogrodu nie 
płacił nic, rachunek jednak wystawi! na 98 zł.

9) Wystawił rachunek na 56 zł. za 7 fur gnoja,
a kupił tylko jedne za 8 zł.

10) Za sadzenie głogu wystawił rachunek na
18 zł., a nie płacił nic. ,

11) Dna 22 grudnia 1926 r. nadeszły węgle i uczciwej“ trzydziestki. Dla odmiany za wzoïeïrt 
od p Cichego z Jaworzna, który darował je jedynki zamienili frazes „katolicki“ i „narodo­
wa opalanie sal szkolnych. Dyrektor Stopka wy“ na „państwowo-twórczy“.
wziął“ sobie dla swej potrzeby darowane Postaramy się tych „dobrodziejów4 od Boga, 

węgle szkolne, sprzedając je Internatowi (5 tonn) miłości i grosza meswojego wyciągnąć jednego 
i b. naczelnikowi poczto w Kętach p. Velzemu, za drugim na światło dzienne.
(10 tonin). ____________

Kołtunerja ikęcka«
Dyrektor seminarjum państwowego w Kętach zwyczajnym wydrwigroszem. 

Wizerunek „cnotliwego“ członka zarządu Ligi Katolickiej.
Razem sprzedał p. Stopka 15 tonu nieswojego 

węgla, — pieniądze powędrowały do jego kie­
szeni.

12) Za przybudowanie 4 wychodków zapła­
cił 200 zł., — rachunek wystawił na zł. 300.

13) Za naprawę dachu zapłacił stróżowi 5 zł., 
rachunek wystawił na zł. 145.

14) Za rama do 10 obrazów, które nigdy nie 
były zrobione, ani zamówione policzył sobie 
zł. 35.

15) Za remont 60 ławek zepsutych, który nikt 
nie wykonał policzył 50 zł.

16) Aczkolwiek za rok 1926/27 wyświecono

pij świeconych litrów, itd. itd.
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PodzlçLiQV'anirj. O.jÓJiftŁ ^zyszenie SpteżywgDze
JWielmożiemii Panu Dr. Bielerowi, lekarzowi 

Powiatowej Kasy Chorych w Białej, który troskli­
wie i sumiennie leczył ś. p. Matkę naszą Annę 
Adamczykowi, składam} tą d nogą serdeczne 
podziękowanie. Rodzina

Oglpszenia.
POWIATOWA KASAClíCRYCHW BI.AŁEJ.

L. 2282-28.

Oyzury lékařské
Î7 niedziele i święta
w miesiącu maja 1928

W niedzielę, dnia ö maja:
D. Gui.ter.berg w Bielsku, Mickiewicza 16.
Tei. Nr. 2480

W niedzielę, dnia 13 maja:
Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 19 
tel. 1091.

BILANS
w dniu 31 grudnia 1927.

i (taz&zędnośct<m'@ w Ustroniu 
Spółdzielnia zarejestrowana z ogr. odp.

Stan czynny-
Gotówka w kas.e . 1.853-71
Tpwary 111.328-66
Nieruchomości 7.200 —
Ruchomości 3.489-14
Udział w Związku 256 70
Lokacja w banku 8.391 —
Inne......................... 3.322-24
Sumy przechodnie 168-50

Zł. 136009'95
Stan bierny.

Fundusz rezerwowy  35 740 35

 

specjalny 30.81944
 19.131'72

139 30 
. . 1.580-14

. 21.340 76 
3.000-— 

369-51 
23.88-73

Zł. 136.009-95

Udziały 
Pożyczki
Zwiąwek za towary
Dostawcy

W czwartek, dnia 17 maja: Inne zobowiązania
Dr. Motylewicz, Biala-Lipnik, Dom Gminny. Sumy przechodnie .

W niedzielę, dnia 20 maja : Czysta nadwyżka .
Dr. Sroczyński w Cialej, Rynek 1S. tel. 1116

W niedzielę, dnia 27 maja: Za Zarząd
Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340. J. Sztwiertnia m.p K. Lipowczan m.p.

W poniedziałek, dnia 28 maja: —-----------------------------------------------
Dr. Brossówna, Biała, ul. Główna 3, ZWYCZAJNE
N, telefon. 2726. WALNE ZGROMADZENIE

Dyżury ;esarskie rozpoczynają się w niedzielę nR
rano o godz. 7-ej i trwają do godz 7-ej ' 1OWARZYSTWO OPIEKI NAD. DZIECKIEM 
rano w poniedziałek. BIAŁEJ

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni Ou-:i'.'i'. niedzielę, dnia 6 maja 1928
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego. w ch R°w Związku Gospodarczego 

Nr. telefonu kasy £890. w iP* 2 P^rZe’ ° £<,d7'
10-ej przed południem z następującym porząd­
kiem dziennym :

1) Sprawozdanie Zarządu z dotychczasowej 
działalności Towarzystwa

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
3) Wybory.
4) Wolne wnioski.
O ileby nie zebrała się o oznaczonej godzinie 1 

wymagana ilość członków; następne Walne- 
Zgromadzenie odbędzie się 2 godziny później 
z tym samym porządkiem dziennym.

ZARZĄD

Choroba, największym wrogiem człowieka. 

Zioła zdrowotne „Herbau 
są czystym produktem naturalnym ziemi naszej. 
Zioła te niczem nie fałszowane przynoszą wielką 
u'gę nawet i w poważnych zaburzeniach orga­
nizmu naszego, oczyszczają krew, wzmacniają 
organizm i odżywiają komórki ciała ludzkiego. 
„Herba 1“ Zioła szwajcarskie, przy choro­

bach piersi, kaszlu, zaflegmie- 
niu............................zł. 3.—

Stan czynny

Bilans
Powiatowego Związku Gospodarczego 

w Białej z dniem 31 giudnia 1927.

Rk. kasy . . . . . 20.410-,
, towarów
„ dłużników
„ lokacji . Ł .
. auta ...
„ ruchomości
„ nieruchomości.................

82 691-f 
70.540-2Í 

. 2.655-4? 
. 10.361-L 

. . . 17.535 i 
. . . 74.973-Í

Stan bierny:
Rk. udziałów

„ fundusz rezerwowy
, fundusz strat 25 i
„ wierzycieli ....
, wkładek

Nadwyżka . . .

279.1b8 7

. . 3.331-92 
113.332-71 

2.519'2r 
. . 76 54014 
. . 75.886
. 7.557-M

279.168 87

Rachunek strat i zysków.
Stan czynny.

Płace ’ 76.574 4
Podatek i należytośei skarbowe . 8.619 5-
Czynsze sklepów i lokali 9.948 8
Opał, światło i inne . 11.953'8/
Należytośei socjalne . 6.177 4
Składka lustracyjna . , . 2.110 —
Straty towarowe 1.759 1
Strata na kursie .... , . 2.2280
Zobowiązania waloryzacyjne . 1.730-20
Procenta 8.047-9
10$ amortyzacji od auta . 1.804 4b
5 „ g ruchomości . 92293
2°/, „ K nieruchomości . . 1.5951

25% strat nadwyżki . . 2 519-2S
Nadwyżka 7,55787

Stan bierny.
Surowa na wyżka......................
Administracja realności własnej

143.5 9-7=

. 140 889-53
. . 2^60-91 

143.549-7-'
Za Radę Nadzorczą: Rachmistrz:

Ferdynand Góralik tr p Rudolf Schubert mp.
Dyrekcja :

Dr. Daniel Gross mp.
 „Herba 2“ przy kaiaralnem zapaleniu na­

rządów płciowych, kamieniach 
pęcherza, nerek, wątroby . . „ 3.50

„Heroa 3“ przy katarze kiszek i żołądka, 
nerwicy żołądkowej, żółtaczce, 
chorobie wątroby „ 2.—-

„Herba 4“ przy skrofułach, wyrzutach 
skórnych, złej przemianie ma- 
terji  3.—

„Herba 5“ przy kobiecych chorobach, cier­
pieniach macicy, dolegliwo­
ściach ciąży i okresu poporodo­
wego • „ 4.50

===== Żądać w oryginalnych opakowaniach. — - —
F-uia „HER3A“, Poznań 4, Zwierzyniecka 1.

■ BSUBBB16BBBBBBCIBBBBBBU’.S. JBIIEIIIIIBIBI8I 

Poil® li na pain W taoji a 
w cenach bezkonkurencyjnych 

------------  poleca-------

Zegarmistrz A MASS Jubiler
13 Bielsko, Blïchowa
EŁIIilkBllt:iil1IlilllIBCIIIIBIBBBIBBilt:i

ZGUBIONĄ książeczkę wcjskową, wystawioną 
przez P K. U. Bielsko-Biała na nazwisko Wa- 
wrzuta Walenty, ur. 1900 r. unieważnia się

MXXXMX3ÍXXXXXXXXX3ÍX
Poszukuje się CHŁOPCÓW do nauki ślusar­

skiej, jakoteż 6LUSARZY do robót budowlanych 
i konstrukcyjnych.

Osobiste zgłoszenia u f my Ryszard Pilarzy, 
B‘eisko, Cieszyńska 45.

XX»!XX;tXXMXXXXM^XXX
Tegoroczny FESTYN KOMITETU OPIEKI 

NAD ŻOŁNIERZEM dla Garnizo nu Bielsko-B;ała, 
który yuż ma wyrobioną markę, odbędzie się, 
»ak się dowiadujemy w dniu 3-go czerwca br.

Ruchliwy Komitet przygotowuje nadzwyczajne 
atrakcje i iniespodzianki.

Sprawozdanie
Powiatowej Kasy Chorych w Cieszynie na rok 1927

Świadczenia Kasy:
1. Zasiłki w chorobie..................
2 „ dla położnic
3. „ dla karmiących
4. „ pogrzebowe
5 % zasiłku zamiast leczenia
6. Koszty lekarzy
7. „ leczenia zębów
8. „ akuszerek   .
9. Ptače pracovzników ambulat

10. „ kontrolerów chorych
11. Ubezpieczenie personelu leczniczego . . . .
12. Koszty leków, środków opatrunkowych . . .
13. „ leczenia w szpitalch i zakładach . . .
14. „ przewozu chorych i lekarzy ....

zł. 307.141-71
„ 9.57S-36
„ 9.192-45
; 15.067-16
„ 2.381’70
„ 88.589’76
,. 32.002-50
, 13.590 —
„ 3.787'31
„ 8.432-46
„ 4.112-75
„ 88.61591
„ 95.710-22
„ .11.675 02 zł. 706.51405

Koszty administracji :
1. Odszkodowanie członków władz Kasy .... zł. 2.039'42
2. Płace personelu . ... „ 51.401 82
3. Ubezpieczenie pracowników „ 6.9d9'27
4. Koszty delegacji, podróży i przejazdów . . . „ 4.381'96
5. Druki i materjały piśmienne ..........................K 5.609 99
6. Opał i światło  701-05
7. Poczta, telegraf, telefony „ 3.431-46
8. Czynsze ..................... 645-75
* Różne  847-64 zł. 76.028-36

Inne wydatki:
1. Składki do Okr. Z w. Kas Chorych zł. 12.283-09
2. Straty na nieść, składkach „ 4.178’07
3. Koszty bankowe i P. K O „ 821-15
4. Remonty ruchomości „ 134-46
5. Administracje własnej nieruchomości „ 3.22071
6- Różne „ 1.402-02 zł. 22.039-50

Razem zł. 304.581-91

Stosunek procentowy:
Wydatki na świadczenia 787 %, koszty administr. pers. 7-2%, rzeczowe 1’3%, 

koszty ogólne 2 5 % w srosunku do ogółu dochodów.
Zarząd.

Redaktor odpowiedzialni’ Stanisław Kuźpm w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



^ajeżj’tość pocztowaoptacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

MME SPOŁECZNE
Organ £>olsUiej Partji Socjalistycznej.

Pism* polity<UBe, społecane, rełniens i wwiatewe. — Wychoto każdy piątek z datą niedzieli.

Rok XI.Biała, dnia Î3 maja 1928 r.Nr. 20.

cWorobę komunizmu z własnych szeregów Bez zwyczaj piękna zabawa, niezakłócona: najmniej-

Hi ratt: 1-szo ikjow i oirm îiiaMi

szem podnieceniem.
W uroczystości dopołudniowej brało udział 

kijka tysięcy łudzi, kroczących karnie *u szere­
gach, na przestrzeni kilometra drogi. Podkreślić 
wypada, że tutejsza fabryka, aczkolwiek urucho­
miona z wielkimi wysiłkiem, nie zdołała skąpić

M.ECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

Hacxecjo
Po 45 minutowej przerwie wyrusza wspaniały 

pochód z trzema orkiestrami na Górnicę pod 
pomnik Grunwaldzki, gdzie na wstępie Chór ro 
hotniczy TUR a odśpiewał zwrotkę „Czerwonego 
Sztandaru44, następnie tow. Zawierucha wygłosił 
krótkie lecz treściwe przemówienie, w czasie któ­
rego przybywa autem z Kęt serdecznie witany 
tow. poseł K. Czapiński. Po przemówieniu or­
kiestra aindrychowska odegrała „Hymn pracy44 
i pochód rusza z powrotem do miasta, gdzie w 
karnym ordynku grupuje się na rynku obok try­
buny i sztandaru.

Cały plac rynku zapełnia się olbrzymiem sku­
pieniem ludzi pracy. Nigdzie nie widać najmniej 
szego zakłócenia spokoju, lub zdenerwowania. 
Cisza świąteczna, a uroczysta cisza zalega nad 
tern morzem głów proletarjackich. Punktualnie 
o godz. 11.30 Chór odśpiewał „Na barykady44,

Acres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
-------— Biała, ul. Komorowicka 4. ■

Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Prenumerata na kwartał 2‘50 zł.
Konto Polskiej Poertnwej Kasy Oszczędności Nr. 148.338 — 

Wydawca : Okręgowy Keimtet P. P. 3. w Białej.

Komunistyczna Paztja Polski powstała ze zla- 
< się dwuch organizacji: Socjaldemokracji Kro- 
stwa Polskiego i Litwy oraz części t. zw. 
wicy P P. S., pozostałej pod wodzą p. Horwirza 
3 odejściu do szeregów Polskiej Partji Socjali- 
ycznej grupy niepodległościowej, tow. Antoniego 
zczerkowskiego.
Zjednoczenie i znvaua nazwy nastąpiły w r. 

H18. Rok ten stwierdził zarazem nieodwołalne 
ankruciwio całej teorji „socjaldemokratyczno- 
■ivicowej“, teorji, która głosiła „organiczne wcie- 
:nie44 Kongresówki do Rosji, jako rzekomą „ko- 
ieczność dziejową44. Odrzucanie programu Nie- 
odległości Polski było wtedy jedynym właściwie 
icznikiem obu odłamów; poza tym esdecy repre- 
ffltowali sposób myślenia bolszewicki oddaw- 
a, „lewicowcy44 tonęli w okresie poprzednim 
„bagnie oportunizmu44 na wzór „likwidatorów44 

rsyjskich, zasługiwali stokroć więcej na miano 
Frakcji Umiarkowanej44, niż na miano „lewicy44. 
W każdymbądż razie twórcy Komunistycznej 

'artji Polski zakładali ją akurat w chwili, gdy 
tęczy wistość zaprzeczyła jaskrawo, dobitnie 
szystKim ich przepowiedniom, całej ich „filozofji

I. Zawierucha.

WILAMOWICE.
Obchód święta 1-szo majowego po raz. pierw­

szy święcony był w Wilamowicach, i to świę­
cony w sposob zapiawdę imponujący.

Na rynku zebrało się przeszło tysiąc robotni­
ków i chłopów małorolnych

Przybyły pochody z orkiestrami z P.sarzowic, 
Starej-Wsi i Wilamowic.

Następne pochody przybyły z Dankowie, 
Hecznarowic. Bielan i innych miejscowości.

O godz 10 rano ruszył potężny pochód ulicami 
miasteczka, wracając z powrotem o godz. 11 dop. 
na rynek.

Po odegraniu przez orkiestrę „Czerwonego 
Sztandaru“, zagaił przewodniczący miejscowego 
komitetu P. P. S. tow. dr. Sędzimir zgromadzenie 
1-szo majowe.

Witając w serdecznych słowach zebranych, 
podkreślił mówca, iż widok jaki przedstawiają.

Komuniści wystąpili na scenie dziejów samo- 
zielnej Rzeczypospolitej Polskiej, jako heroldo­
wie „Rewolucji światowej44. Zapowiadali ją 
ida dzień, lada godzina od grudnia r. 1918 arż 
o dobę najazdu sowieckiego w r. 1920. Walili 

Rząd Ludowy do współki z reakcją nacjonali- 
tyczną. Marzyli o „puczach44, wywoływali straj- 
i bez ładu i kładu, spajani stopniowo w zwar­
li, posłuszną masę żelazną dłonią Ztnowjewa, 
odówczas dyktatora Trzeciej Międzynarodówki.
Zasileni zostali w owych latach dopływem zwo- 

M.iików p. Żarskiego i haniebną zdradę p. So- 
hackiego, co potrafił wyprzeć się Socjalizmu 

momencie, gdy kozacy Gaja podchodzili do 
'rót Warszawy.

Trudno — doprawdy wyobrazić sobie coś 
indziej tchórzliwego i paskudnego moralnie, niż 
echowanie się Komunistycznej Partji Polski w 
niesiącach, rozstrzygających dla losów Niepod- 
'igłości ,i bierne milczenie tam, gdzie były woj- 
śa polskie; radość i tryumf tam, gdzie wkra­
dały wojska rosyjskie. Żadnej samodzielnej, 
własnej postawy! Żadnej samodzielnej, własnej 
nyśli! Potworny soiusz „rewolucjonistów44 z ra- 
asiami w kozackich mundurach! Skończyła się 

<ojna. Załamała się wiana w nadchodzącą „Re­
wolucję światową44. Rosja przyjęła „N E. P.44 
nową politykę ekonomiczną44 kompromisu 
kapitalizmem) Polska przeżyła szereg, strasz­

nych dla klasy robotniczej, kryzysów gospodar- 
zych. Człowiek p^acy poznał dno nędzy i nie­
śli. Czy zinać było w latach minionych jaki 
■olwiek ślad akcji komunistycznej na rzecz po- 
feeb, prawdziwych potrzeb oroletarjatu? Czy

Numer pejed.
wszędiie

20 groszy Nr. telefonu 1055,

ANDRYCEÓW.
Tegoroczny obchód 1 majowy, pomimo dnia 

oboczego i w dodatku targowego, wypadt 
Ocznie uroczyściej niż w roku ubiegłym.

Już od samego rana panuje niezwykłe ożywię-
’ e w lokalu Domu Robotniczego. O godz. 61/2

mieście orkiestra gra pobudkę, a o godz. 7-ej . .
Mawiają się pierwsze parý odświętnie ubranych spodziewanie wspaniałego pochodu, który przy- 
"^tarek i kwestarzy. 1

godzinie 9-ej przybywa wspainialy pochód tow. Zawieruchę, szeregi w karnym ordynku przy- 
orkiestrą z Inwałdu, witany ha podwórzu przed bywają do lokalu Domu Robotniczego.

lokalem Domu Robotniczego przez tow. Za­
wieruchę. Następnie szereguje się milicja PPS. 
z orkiestrą miejscową i paruset towarzyszami 
i towarzyszkami: i sztandarem na przywitanie zdą­
żającego do Andrychowa pochodu z 1 arganię 
i Sułkowic, z niedawnej twierdzy chadeckiej. Na 
■ Srodze do Sułkowic następuje powitanie nad-

■ bywa z własną orkiestrą. Po powitanr.i przez

spotkaliście jakikolwiek konkretny plan naprawy 
stosunków, jakikolwiek wysiłek dla złagodzenia 
katastrofy bezrobocia, katastrofy drożyzny? Nic! 
nic, tylko demagogja, świadomie kłamliwa i nie­
szczera, skierowana jedy nie i wyłącznie przeciw­
ko socjalistom.

W Rosji powstała „opozycja“ Trockiego. Za­
częła się walka o same podstawy ideologji i tak­
tyki komunizmu. Komuniści niemieccy, francuscy, 
belgijscy wzięli w miej udział. Usiłowali wpływać 
na bieg wypadków. Próbowali rozstrzygać, Ko­
munistyczna Partja Polski padła plackiem1 przed 
Stalinym, bo... Stalin zwyciężył. Przedtym słu­
chali potulnie Zinowjewa; dzisiaj słuchają potni- „ .....
nie Sialina. 1 do międzynarodowego ruchu komu- a następnie tow. Zawierucha zagaił zgromadzenie 
nistycznego nie wnieśli nic „swojego“, nic, okrom .udzielając głosu tow. posłowi K. Czapińskiemu, 
tchórzostwa. Rzeczowy referat tow. K. Czajúňskiego został

Taki oto jest dorobek „pracy życiowej“ tych wysłuchany z głębokiem uznaniem i odczuciem, 
kidzi. Myśleć i działać samodzielnie nie umieją; I jak również zgłoszona rezolucja przez tow. posła 
przekonania zmieniają — niby rękawiczki — Czapińskiego została jednogłośnie przyjęta, 
według rozkazów z Moskwy. Są wyrazem prymi 
tywmych uczuć, ; ' _
jów, są kwiatem zatrutym, wyrosłym na błocie 
demoralizacji, nędzy i demagogji. _ I______  . ....... ...........

Stanowią — w rezultacie tragiczne niebez- uroczystości zgromadzenia, 
pieczenstwo wewnętrzne dla ruchu robotniczego. 
Rozbijają jedność proktarjatu, więc służą n*akcji;

demoralizują go, więc służą reakcji; prowokują 
świadomie walki bratobójcze, więc sieją zdzicze­
nie; a jako wykonawcy poleceń Kremla, speł­
niają rolę „przedniej striży“ imperjalizmu rosyj- 
skrego.

Dzień Pierwszego Maja w Warszawie był ko­
roną tej smutnej historji „działania44 komuni­
stycznego w Polsce. Żadne bezczelne kłamstwo 
nie zmieni rzeczywistości. Przez dziesięć lat toczy 
tei rak organizm klasy robotniczej. Zaważył, 
jak zmora, na rozwoju wypadków w epoce Re­
wolucji powojennej, rozsadza od wewnątrz każda, 
walkę o demokrację, każdy wysiłek, zmierzający 
ku poprawie doli mas pracujących. Nadszedł czas, 
w którvm klasa robotnicza mhsí odrzucić pxecz 
i 
policji i bez terenu. Wysiłkiem olbrzymim włas­
nej świadomości! Ale gotowa zawsze do od­
parcia prób użycia przemocy fizycznej!

Cele określamy jasno: trzeba usunąć komuni­
stów z wszelkich placówek kierowniczych w ru­
chu robotniczymi, podobnie, jak usunęliśmy ich 
już z kierownictwa ruchu zawodowego. Nie przy pracy nawet członków związku chrześcijan­
ina kompromisu między Socjalizmem a Komulriiz- skiego, którzy uczestniczyli w uroczystości robot-
wem. Socjalizm musi zwyciężyć nad komu- J niczej, za co należy im się uznanie.
nizrrtem1. Inaczej klasa robotnicza może prze­
grać wszystko.

Oto dlaczego nięzbędna jest walka. Odniesie 
w niej tryumf Idea nad demagogją; rzetelny 
interes pro'etarjatu nad wyzyskiwaniem rozpaczy; 
Polska socjalistyczna nad służbą dla Moskwy.

O godzinie 1-ej rozpoczyna się bieg Rob. Klubu 
. . . ... i Sjiort. T U. R., do którego stawa 7 miu za

odbierają mu piękno walk, więc służą rea cji, Bieg odbywa się ina przestrzeni 1200
I metrów v\ stronę Górnicy r z pow rotem) do 
Domu Robotniczego i na tern kończą się uroczy­
stości dopołudniowe zdjęciem fotograficz.iem 
Rob. Klubu Sport T. U. R.

Po południu o godzinie 5-ej zostaje otwartą 
krótkiem przemówieniem tow. Zawieruchy aka- 
demja, na którą składają się: Chór, przemówietiie 
i sztuka teatralna p. t. „Montwiłł44 (Mąż bez 
trwogi) w siedmiu odsłonach. Wszystkie te 
rzeczy zostają odpowiednio wykonane, a już naj­
lepiej zostają widzowie zachwyceni' przedstawię 
niem teatrałnemi, które zdobyło sobie ogólne u- 
znanie.

Po przedstawieniu odbyła się aż do rana nad

Krótko jeszcze przemawiał tow. Zawierucha, 
zacofanych kulturalnie nastro- a następnie formuje się sprawnie pochód i u daje 

się do Domu Robotniczego, gdzie następuje po- , 
dziękowanie wszystkim uczestnikomi i rozwiąza-
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Wilamowice w dniu 1-go Maja, kiedy to chłop 
i robotnik wspólnie kroczą w jednym szeregu, 
manifestując o swe prawa, przekonać każdego 
musi, że zwycięstwo socjalizmu jest w niedalekiej 
przyszłości.

Następnie tow. Ksawery Sokołowsk? z Andry­
chowa wygłosił referat o znaczeniu i postula- 
taach, wysuwanych przez klasę pracującą 1-go 
Maja.

Rezolucję C. K. W. P. P. S. odczytaną przez 
■ to w. Mędrzaka z Białej uchwalono jednogłośnie.

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru“ 
złożył tow. Mędrzak podziękowanie wszystkim 

' w imieniu O. K. R. w Białej, poczem orkiestra 
odegrała jeszcze jedną pieśń robotniczą i uroczy­
stość w ten sposób zakończono.

i -----------------------------------

ST. PIĄTKOWSKI.

Stfög“e czasy wracają . . .

zwołania Komisji Cennik, i zebrania oj 
opinji członków czy należy ukarać wyżej v 
mienionych. Na posiedzenie to przybyli tow. 
Babiński, p. M. Szczygieł (Ch. D.), p. Jan 
linka i zainteresowany w tej sprawie p 
Wietrzny.

W przepraw adzonem gtosowaeiiu za zastój 
waaiem kary na winnych wyższych cen, jed- 
opowiedział się tow. M. Babiński, natom 
obrońcy mieszczaństwa i robotników chader 
przedstawiciele po. J. Malinka i M. Szczyg, 
glosowali przeciw stosowaniu -kary, wobec czK 
uniewinnili wyzyskiwaczy od zasłużonej kary. T, 
wygląda obrona robotników przez chadecki

Po ogłoszeniu z 
djecezji krakowskiej

ambon kościołów w archi- 
interdyktu rzuconego przez

za uchem, zdziw .ony z jakuniź to księżmi za­
wrzeć powinien sojusz!

arcybiskupa ks. Sapiehę na posła z „Wyzwo­
lenia“ dra Rutka, każdy kulturalny człowiek nie- 
tylko zagranicą, lecz i w Polsce ze zdumienia 
przeciera oczy, pytając się: „w którymi to właści­
wie wieku zyjemy, trzynastym czy dwudziestym?“ 

Dr. Putek, który jest wójtem w gminie Chocz- 
ni w powiecie wadowickim i zarazem prezesem 
komitetu parafjainego iniedopuścił do zawieszenia 
dzwonu e względu tna bezpieczeństwo publiczne.

Zarządzenie to spowodowało rzucenie nan 
iaterdyktu ze strony krakowskiej kurjii biskupiej. 

Kara taka wyłącza skazanego od uczestnictwa 
w służbie Bożej, w Sakramentach, obciążanego 
karą nie wolno po chrześcijańsku pogrzebać itd.

Wprawdzie cała cywilizowana opiinja publiczna 
‘tna sprawę inteidyktu zapatruje się z uśmiechem 

politowania, boć przed inkwizycją nikt strachu 
nie żywi-, jednakowoż zapominać o tem nie śmie­
my, że drobny ten wypadek jest jednak znaczą­
cym, gdyż stanowi jedno z ogniw łańcucha, któ­
rym kler rzymski usiłuje zakuć wszelki postęjr 
i demokrację w Polsce.

Wzrasta coraz bardziej zuchwałość czarnej 
międzynarodówki, bo jakżeż nie ma wzrastać, 
skoro otaczana jest taką czułą i tkliwą opieką 
majstrów i imajsterków od „sanacji“.

Mnożą się w szybkiem tempie wypadki terom 
obskurnego klerykalizmu, który wyciąga łapy na 
w szystkie dziedziny życia publicznego, wtyka 
swój nos do administracji państwowej, rozpiera 
się w szkolnictwie, dusi sw'emi mackami nawet 
chon ch w szpitalu.

kropidło stało się zaprawdę symbolem upadku 
ducha rodzimej burżuazji i znacznej części 
inteligencji naszej.

Kropi się i gasi wszelki najdrobniejszy płomy­
czek wolnej myśli ludu polskiego, natomiast pro- 
jagije się z ambon tępotę i durnowatość.

Wieś polska przesiąknięta już w znacznej mie­
rze nowymi poglądem jia śwńat, domagająca się 
wespół z robotnikiem miejskim pełni praw oby­
watelskich, budzi w ciemhych żywiołach reak­
cyjnych grozę połączoną ze strachem i oburze­
niem.

Jedyną też deską ratunku dla ginącego świata 
obszarniczo-kapitalistycziego pozostaje kler, go- 
tow > w' swej w iększej części zawsze do służby 
przy złotym cielcu i sutym miechu.

Wynik ostatnich wyborow do Sejmu napełni* 
szeregi tej armji- zacofańców nieopisanym popło­
chem. Wieś się zaczerwieniła!

Jakżeż i fezem sobie tłumaczą klerykali to zuw- 
cięstwo postępu nad ciemnotą?

Ni mniej, ni więcej jak tylko tern, że ambony 
jakoby za mało trzęsły się od gromów, rzucanych 
na socjalistów wyzwoleńców.

Czytamy' bowiem w 18 N-rze „Ludu Kato­
lickiego“, że

„Katolicyzm polski nie jest uspołeczniony 
(jeszcze za mało kapitalistyczny ! — przyp. 
zecera). Że brak mu tej spoistości, świadczy 
choćby to, że mimo, iż w Polsce mamy tak 
gęsto, nieomal co parę kilometrów rozsiani 
placówki tego katolicyzmu — pa.afje i kośctoły, 
choć te kościoły przepełnione tłumami wyzna- 
jącemi publicznie wiarę, a jednak zwyciężają 
w czasie wyborów wrogowie naszej wiary — 
radykał!“.
Pismak klerykalny bał się jasno i otwarcie do­

prowadzić myśl swą do końca, mimo to każdy 
przecież zrozumie, ma jakiej kanwie klerykali za­
mierzają deseń sw'ą wykończyć.

Kościoły i parafje według jego pobożnego ży­
czenia stać się mają jeszcze w większej mierze 
jak dotychczas bramą wypadową dla wojują­
cego kołtimstwa reakcyjnego.

Zacny księżulek ks. Wł. Osmólski usiłuje także 
zbuntowanego chłopa na swój sposób „osmolić“, 
ho słuchajcie jeno jakie to uniwersalne lekarstwo 
Wynalazł na biedę wiejską:

Przedewszystkiem, wskazując na siebie daje 
taki tytuł swemu artykułów“ „My chłolpi mti- 
simy z księżmi trzymać!“

Niejeden chłop na takie dictum pośkrobie się

Ks. Osmólski ma na to natychmiast gotowy 
morał i odpowiedź, bo pyta się „prosto z mostu“ 
lewicowego chłopa:

„A co sądzić o tych, którzy tak pobożn<e 
przy Grobie we W. Piątek i kiedyindzaej w 
kościele się zachowują, a ia swoich kapłanów 
wymyślają, kiedy im w polityce chcą dobrze 
radzić? N.c innego, tylko, że ich wiara jest 
płytką“.
Jakże to księże dobrodzieju, sam stw erdzasz, 

że chłopi socjaliści, czy' wyzwoleńcy -zachowują 
się w kościele pobożnie i przykładnie, a tylko 
dlatego mają płytką wiarę, bo nie słuchają roz­
politykowanych księżulków, tylko kierują się 
własnem sumieniem, — i to ma być płytkość?!

Pilnuj księże kościoła, a pie mieszaj się do 
polityki1

Każdy' uświadomiony chłop wie, jak to księża 
w polityce potrafili swym parafjanom dobrze ra­
dzić.

W jednej wsi agitował proboszcz za 1-ką, 
w drugiej za 30-ką, w trzeciej za endekami, 
a jeszcze w innej za chadekami.

Pamiętają ludzie, wszak to nie tak dawno, ową 
słynną księżą wrojnę podczas wyborów do Sejmu.

Jeden drugiego odsądzał od czci i wiary i tylko 
swą partję przedstawiał jako jedynie katolicką, 
bo każdemu z nich rozchodziło się o to, by na 
barkach chłopa i robotnika stworzyć sobie niebo 
na ziemi, dla biednych ludzi pozostawiali post 
i czy ściec, któryby się dobrodziejom w sutannach 
rzeczywiście przydał.

Księże Osmólski, szkoda pańskiej smoły, nikt 
się na nią już nie przylepi’

Cały Lud pracujący przygotow ać się musi do 
odporu przed tą nawałą wstrÿnego klerykalizmu, 
jaka posuwa się na horyzoncie, obrócona fron­
tem przeciwko światłu, które chce kłębowiskami 
obrzydliw ej bigoterji zagasić.

Ohydne koszmary z krwawych czasów Torque- 
mady wyłażą ze swych nor w' poszukiwaniu żeru. 
Chciweni okiem rzucają ma wsze stromy, — nie 
podoba się im postęp, razi ich słońce nowego 
życia, do którego garną się miljonowe masy wy­
dziedziczonych, — gdziekolwiek owe koszmary 
wrejdą, radość i wesele znika, nastają ponure dni, 
zaciemnia się widnokrąg czamemi, ciężkiemi 
chmurami, to klerykalizm znajduje się w' po­
chodzie'

Nie ulęknie się go socjalizm! Zdepczi, jak 
hydrę, bo prawda i sprawiedliwość nad nie­
prawością i ciemnotą zatryumfować musi!

Chadeccy obrońcy.
W Andrychowie, jak zresztą i po wszystkich 

miastach, istnieje Komisja Cennikowa, do któ­
rej wchodzą przedstawiciele wszystkich ugrupo­
wań i związków w mieście. Ponieważ na naszym 
terenie największą rolę odgrywają Związki Za­
wodowe, to też do Komisji Cennikowej wchodzą 
z ramienia Związku Klasowego Włókienniczego 
tow. M. Babiński, a z ramienia Chrześcijańskiego 
Związku Włók. p. Michał Szczygieł. Resztę 
członków Komisji Cennik, zajmuje przedstawi­
ciele rzemieślników, t. j. piekarzy, rzeźników i 
prywatnych kupców, a więc oblubieńców Cha­
decji, których jedynem celem jest obrona pieka­
rzy, masarzy i innych „biedny'ch“ sklepikarzy 
przed „wyzyskiem“ robotników' konsumentów', 
o czem świadczy dosadnie następujący fakt:

W dniu 14 sierpnia 1927 r. Policja Państwowa 
doniosła protokołem, że panowie masarze M. 
Hojny, J. Zieliński, Ferd. Wietrzny i Konst. 
Żurek sprzedawali mięso wieprzowe o 20 gr. 
na nilu drożej. Sprawa została skierowana na 
drogę sądową w Andrychowie i panowie w1 
żej wymienieni zostali zasądzeni na karę grzy­
wny po 500 zł. każdy. Sąd Apelacyjny w Wado­
wicach w'yrok Sądu w Andrychowie odrzucił 
i polecił Starostwu wij drodze administracyjnej 
zastosować wymiar spraw iedliwośri.

W dniu 17 kwietnia r. b. p. starosta wydelego­
wał do Andrychowa p. komisarza Jacy szyn a do

przedstawicieli.
Czy robotnicy i mieszczanie pozwohcie ę 

dłużej wodzić za nos zdradzieckim swym 
dzonł? Czy' ceny i zyski poszczególnych n 
mieślników i kupców' nie są aż nazbyt G 
górowane naw'et przez Komisję Cennikową? Za 
wijcie już raz ostatecznie z ciemnotą i sprzed 
nością organizacji chadeckiej i przystępujcie 
Klasowego ruchu Zawodowego i Socjalizm 
który jedynie jest zdolny do obrony' interesi, 
robotnika - konsumenta. Nie uratują W'aszej egz 
stencji mniejsze składki na rzecz związku chad& 
kiego, jeśli kilkakrotoie więcej będziecie płat, 
za artykuły spożywcze, co niejednokrotnie man 
możność sprawdzić. M. Babiński

Tow. poseł Kazimierz Czapińsii 
przed w/borcami.

W niedzielę, dnia 6 maja br. odbył się w sj 
„Sokola“ w' Nowym Targu olbrzymi wec (okol: 
1500 osób), na którym przewodniczyli ttow. S> 
nowńec i Petko.

Obszerne sprawozdane z działalności posle« 
P. P. S. w Sejmie zdał ^useł tow. Kazimierz Cu 
piński, który przedstawił także zebranym ogółu 
sytuację polityczną i gospodarczą.

Zebrani nagrodzili świetne przemówienie tor 
posła Czapińskiego burzą oklasków'.

Rezolucję, jak również wotum zaufania di 
posłów P. P. S. uchwalono jednogłośnie.

Tow. poseł Antoni Pająk przeć 
wyborcami.

Ruchliwy i energiczny pinsel tow. Antoni Paja, 
zwołał ina niedzielę, dnia 6 maja poselskie zgrc 
madzenie w' Porąbce, na które przybyło kilkasił 
osób. Sala w gospodzie gminnej p. Knopkov 
(pod Glinką) była przepełniona.

Zagaił tow. Droździk Wiktor, który został u 
brany przewodniczącym, sekretarzował tov 
Mędrzak.

Po doskonaleni sprawozdaniu jioselskieni i rt 
feracie polityczno-gospodarczym, które w'ygłosJ 
ze zwykłą sobie swadą tow. poseł Antoni Paj? 
przednosili miejscowd obywatele różjie spraw 
i bolączki, dotykające ich, prosząc równocześ’^ 
o załatwieni^

Dłuższy' czas po zgromadzeniu poświęcił to 
poseł A. Pająk na udzielanie rad i wskazówdj 
proszczególnym obywatelom1, poczem żegnany st 
decznie odjechał do Białej.

Samobójstwo gnębiclela 
ubogich.

Dnia 6 maja br. o godz. 1 popoł. w teiur-1 
Rady Powiatowej odebrał sobie życie wysti 
łem z rewoiweru sekretarz Rady Powiatów I 
w' Żyw cu, były sędzia, radca Kuncek.

Powodem samobójstw a, jak chodzą śKich I 
miały być nadużycia. |

Zmarły zostawił po sobie jak najgorsze wspo^l 
nienia w'śród ludności Żywiecczyzny, którą n I 
tretow'al na każdym kroku, zwłaszcza, jeżeli b1 I 
przekonania socjalistycznego. I

Stare Radj' Powiatowe w Malopolsce Zach< I 
niej obsadzone przez endexów i piastov cc I 
ostatnio usiłujące na gwałt naaać sobie ko I 
IV brygady, są gniazdem zatęchłego nicze l 
ani nikim nie kontrolowanego bezhołowia- I

Żelazną miotłą pow inny odpowiedzialne czy I 
miki rządowre wymieść śmieci z tych instytućl 
gdyż śmiecia tego rzeczywnście za dużo. I

Domagamy się surowego śledztw a i w^jaś" I 
nia afery' Kunceka! I

'T'fi Ił wo^°1 U14 llf ŁybLt-. resiaura^yi, 
wialni i cukierki, gdttte niema „ Wyzwd' - 
Spešecfixego“. O. K k. P. P
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Herr von K^p^czka

CHYBIE. Dnia 25 marca br. odbyła się konfe-

Założeme nowych komitetów P. P.S. na ślęsku Ciesz

Mnich i breji chów, do tego komitetu wybrano: 
za przewodniczącego tow. Aletidę Karola, za 
sekretarza tow. Szwedę Karola oraz za członków 
Zarządu ttow. Sosnę Ludwika. Lapczyka Jakóba, 
Szymanka Jana, Rajbę, Pustelnika Pawła, Wa­
leczka Józefa, Janotę Karola, Kajsturę Franciszka, 
Ryszkę Jana i Soboszka Ludwika. Nowozałożony 
komitet postanowił odbywać posiedzenia w każdą

P. P. S. oraz jej miejscowych komitetów.
Po ożywionej dyskusji uchwalono założyć

Herr von Kopaczka specjalną skłoimość czuje CHYBIE. Dnia 25 marca br. odbyła się konfe- 
do tow. Nikła, przed którym wykrzykiwał w dnia rencja delegatów i mężów zaufania P. P S dla 
1 maja br.: „Co ci dali socjaliści? — jesteś bez gmin: Chybie, Strumień, Mnich, Frelichow. Za- 
pracy, chodzisz bez butów, a ja Kopaczka mam błocie, 
pieniędzy dość, bom głosował na jedynkę!“ Landek i Żaborze.

Hej, panie Kopaczka, robotnicy z Bystrej delegatów było 62."

Bąków, Zbytków, Zarzecze, Iłownica, 
Obecnych na konferencji 

Konferencję zagaił tow 
pamiętają coś innego! Było to jeszcze wtedy, gdy ■ Zieleźnik, przewodniczącym wybrano tow. Men- 
Kopaczka udawał wielkiego socjalistę, i gdy ' dę Karola z Chybia, sekretarzem Szwedę Karola 
bieda go przydała, towarzysze nasi składali się z Chybia, poczem tow. Zieleźnik w godzinnymi 
rn.i na buty, bo juz i portki z niego spadały.; referacie wygłosił zasady i znaczenie organizacji 
Wtenczas socjalizm był dobry i ładny.

Chociaż p Kopaczka jest majstrem' i wielkim
, „ , _ , __ jedyinkarzem i podczas wyborów sprowadzał do : Komitet miejscowy P. P. S. dla gmin Chybie,

mnie za nogi obłapiał!“ (tak samo na wiecu ’ spółki z innymi agitatorów z jedynki i trzy- 
obszarnika Rudzińskiego wrzeszczał do socjfi- ! dziestki, jak Rudzińskiego obszarnika lub Chaba- 
listów, że go jeszcze na rękach nosić będą (?). łowskiego, to jednak ani jedno zgromadzenie 

Panie Kopaczka, postaramy się pańskie za- się im nie udało, — wszystkie opanowali pepe- 
sowcy.

Franciszek zastępca, Haczek Leon skarbnik, 
Strzondała Paweł zastępca, oraz Wrona Józef, 
Rusz Oton i Plsek Józef jako kontrolerzy

Jesr w Bystrej wielki człowiek do małych inte- i Nie tak to p. Kopaczka za austrjackich czasów j Po wyczerpaniu porządku dziennego ukoń- 
resów, niejaki p, Kopaczka. bywało, kiedy to przy k. u. k. ersatzlandszturmie zono to tak liczne zgromadzenie odśpiewaniem

Nic lubi on bardzo socjalistów, a to z tej racji, odgrywało się „fajfendekla“, a za czasów polskich : „Czerwonego Sztandaru“ oraz okrzykami na cześć 
2e był niegdyś czuniowcem Podczas wyborów rozdzielało się marmoladę i skórę plebiscytową. P. P. S. 
sejmowych okazał się gorliwym sainatorem, bo 
dzie tylko mógł, plótł niestworzone koszałki 

opałki o swych zasługach, o wielkości i potędze 
jedynki, — j-ednem słowem: maliczko a byłby 
się zrobił kimotrem samego p. Bartla.

3 maja napadl v restauracji p. Twardego 
w ordynarny sposób na przewodniczącego 
miejscowego komitetu P. P. S. tow. Wilhelma 
Janicę, zarzucając mu jako wielką winę, że tenże 
nie brał udziału w pochodzie razem ze Strzelcami, 
w których związku jest członkiem.

Mocno podpity wykrzykiwały „Gdybyś wiedział 
co ja dobrego dla ludzi już wykonałem, tobyś,

sługi dla robotników odpowiednio oświetlić.
Zasługa 1): Odbiłeś pan żonę drugiemu, j W dniu 4 marca br. okazało się przy urnie 

obecnie żyjesz pan z nią „na wiarę“ czy to wyborczej, że Bystra jest czerwona, socjalistyczna 
także sanacja.* . i zdrajcami się brzydzi. „>i

Zasługa 2): Jako majster tkacki bierze p. Ko- Zgadzamy się chętnie na to, że zdrajców robot- pierwszą niedzielę miesiąca oraz rozwinąć ener- 
paczka od uczni zlotowe napiwki, boc grosz, nicy na rękach będą nosić, ale po to, by ich do‘giczną agitację za pozyskaniem dalszych człon 
choćby robotniczy zawsze przydać się może. pola wyrżacić. ków oraz zajać się miejscowemli bolączkami celem

usunięcie ich dla dobra klasy pracującej. Siedzibą 
komitetu jest Frelichów w lokalu u p. Sotoka.

*
1ŁOWN1CA. Dnia 25 marca br. odbyło się 

u nas o godz. 3 popoł. zgromadzenie publiczne 
w gospodzie p. Heinricha. Referat o sprawach 
lokalnych i gospodarczych wygłosił tow. Zie­
leźnik Franciszek, którego wysłuchano z wielkiem 
zainteresowaniem. W dyskusji nad referatem za­
bierali zgromadzeni licznie głos i wypowiadali 
swoie bolączki, szczególnie na temat przepro­
wadzonej parcelacji, która zawiodła nadzieje 
wielu mieszkańców tutejszych, gdyż nie otrzyimlali 
żadnego poła, albo bardzo mało. Skarżyli się 
rówinież na dzierżawcę dworu w Landeku, który 
w nieludzki sposób wyzyskuje robotników, pła­
cąc robotnicom 10. a robotnikom' az 12 groszy 
na godzinę! Co do parcelacji i 'innych jeszcze 
miejscowych spraw jest koniecznem1, by zajęli) 
się niemi nasi posłowie.

Następnie uchwalono założenie komitetu m. 
P. P. S., w skład którego weszli :za przewodni­
czącego Danel Rudolf Id. 67, zastępca Sekta 
Józef, sekretarz Sojka Alojzy, zast. Dziendziel 
Wiktor, skarbnik Skorupa Józef, zast. Rajba 
Józef, za kontrolerów Mencnarowski Karol 
i Gzylok Franciszek.

ZARZECZE. Dnia 22 kwietnia br. odbyło 
się u nas zgromadzenie partyjne u p. Dzrendziela, 
Referaty wygłosili ttow. Początek i Zieleźnik 
Franciszek o sprawach organizacyjnych i gospo­
darczych. Na zgromadzeniu tern było obecnych 
dużo robotników, zatrudnionych u p. Przewoź­
nika przy regulacji Wisły, które to roboty otrzy­
mał p. Przewoźnik w drodze przetargu od Woje­
wództwa. Robotnicy ci się skarżyli na bardzo 
liche płace u p. Przewoźnika przy tak ciężkich 
robotach i zgłosili następującą rezolucję, którą 
przyjęto jednogłośnie:

„Robotnicy zatrudnieni u p. Przewoźnika 
przy regulacji rzeki Wisły w Zarzeczu pro­
testują przeciw przez p Przewoźnika zapro­
wadzonemu systemowi pracowania na dniówki 
o 9-ciu godzinach i domagają się wprowadze­
nia ustawowego czasu pracy7, oraz dopłat} do 
każdej dniówki 1-godzinnego zarobku wraz 
z ustawowym procentem, jako godziny nad­
liczbowej; domagają się, by przy robotach 
regulacyjnych, jako pracach nadanych przez 
Województwo, przyjmowano do pracy robitni- 
ków bez względu na przekonania polityczne, 
a szczególnie takich, którzv nic posiadają żad­
nego albo mały tylko majątek.

Zgromadzeni zwracają się do Województwa 
Śląskiego, by pracy przy regulacji rzek nie 
oddawało w ręce prywatnych przedsiębior­
ców, którzy potem wvzyskuja robotników w 
nieludzki sposób, płacąc im, jak w wypadku 
z p. Przewoźnikiem, 4 zł. za 9-cio godzinną 
Pracę dziennie Dalej domagamy się od p. 
Przewoźnika wprowadzenia 3Ô minutowej 
Przerwy na śniadanie i 1 godzinnej przerwy 
■la obiad, orar odpowiednej do obecnej dro­
żyzny podwyżki plac.“

■ omówieniu jeszcze innych spraw lokalnych 
Uchwakmo założyć miejscowy Komitet P P. S., 
’’ skład którego wybrano: za przewodniczącego

Pisarka Alojzego Id. 269, zast. Krzemku 
^dora, za sekretarza tow. Barteczka Franciszka.

zast. tow Farugę Józefa, skarbnika tow Krzemp­
ka Józefa, zast. Folka Teofila, za kontrolorów 
ttow. Piekarczyka Jana, Budnego Józefa i Szy­
mańskiego Jana oraz Lacha Józefa i Heroka 
Dominika, jako członków zarządu. Zgromadze­
nie zakończono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru“ oraz okrzykami na cześć P. P. S.

Wkońcu dodajemy, że zegar u p. Przewoźnika, 
riiecnotliwic działający na szkodę robotników, już 
został 'naprawiony. Jednakże jest jeszcze do ży­
czenia, by tak samo poprawi się i naprawił zegąr 
przodownika p. Kani.

STRUMIEŃ. Dnia 15 kwietnia odbyło się w 
Strumieniu zgromadzanie publiczne w sali p. 
Dudy, p.zy bardzo licznym udziale tutejszych 
obywateli. Zgromadzeniu pl rzcwodniczył tow. 
Wy wiórka Paweł; referowali ttow. Rusinek i 
Zwleźnik Franciszek z Czechowic. Zgromadzeni 
wysłuchali z wielką uwagą, referatów wymienio­
nych mówców, poczem wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Zgromadzeni żalili się ua niesprawie­
dliwie przeprowadzoną parcelację, przy której 
nie uwzględniono ludzi, dla których przydział ka- 
wzałka ziemi jest kwestją życia, natomiast sko­
rzystali z parcelacji panowie ma posadach urzęd­
niczych lub innych, dosyć dobrze wynagradza­
nych. P dnoszono, jak niektórzy pankowie sieją 
tutaj intrygi, straszą ludzi, ze przez to, że gloso­
wali przy wyborach na listę P P. S., nie otrzy­
mają żadnych kredytów lub zapomóg wojewódz 
kich. Na to tow. Zieleźnik wyświetlił dokładnie 
zgromadzeniu sprawę kredytów i zapomóg — 
wskazał, że kredyty udziela Województwo po 
poprzedniem załatwieniu odnośnych podań przez 
Starostwo, a te dwńe władze już na przykładach 
z Czechowic, gdzie przy wyborach na listę P. P. S. 
oddano najwięcej głosów, nie można posądzać, 
by postępowały one stronniczo.

Gadania zatem naszych* panków są lichemi 
straszkami. Wkońcu zapytywano się tow. Zie- 
leźnika, czy to prawda, że polecił on wyjechać 
na zgromadzenie P. P S. do Zabłocia niejakiemiu 
Janików* z Dziedzic, który miał tam przyjechać 
jako referent Na zgromadzenie to rozesłał kie­
rownik szkoły naszej p. Polok obywatelom za­
proszenia, których treść przytaczamy według 
oryginała:

„Szanowny7 Panie! Tu od p. Zieleźnika ma 
by7ć wrsłany P P S. Janik. W tym celu macie 
się pojawić dziś w szkole koło 1'26 godziny. 
Tak mi poiecóno o tern donieść.

Dnia O/III 28. Pollak.“
Oczywiście, że tow. Zieleźnik nic nie wńedział 

o podobnej sprawie, ani też nie wysłał nigdzie 
p. Janika, gdyż jest on zagorzałym jedynkarzem 
P. Polok nadużył nazwiska tow. Zieleźnika i 
firmy7 P. P. S., czem zajmią się jeszcze nasze 
władze partyjne, a potem sąd kamy. Widocznie 
jedynka chciała urządzić sobie zgromadzenie na 
koszt P P. S., gdyż na zgromadzenie pod ich 
firmą zwołane nikt by im nie przyszedł.

Zgromadzeni uchwalili utworzyć Komitet PPS 
dla gmin Strumień, Bąków, Zbytków i Zabiocie, 
w skład którego weszli następujący towarzysze 
Wywiórka Paweł przewodniczący, Storoń Józef 
zastępca, Grobow-iki Bolesław sekretarz, Gabryś

Nowym nlacowkom życzymy wsze'kiej po­
myślności i powodzenia, zapewniamy je o aaszej 
pomocy — tak organizacji, jakoteż i posłów w 
wypadkach, kiedy tylko potrzeba będzie tego 
wymagała.

Po ira dni a dis matek.
Dziesiąty rok mija od chwili, w której Towa­

rzystwo opieki nad młodzieżą zaopiekowało się 
fizycznym rozwojem niemowlęcia. Wskutek wiel­
kiej śmiertelności i chorób, jakie szerzyły s^ę 
z powodu braku odpowiednich wskazówek, ty­
czących się pielęgnowania i karmienia nie­
mowlęcia, postanowiono zapobiegać złu i otwo 
rzyć tak zwaną „Poradnię dla matek“, aby tam 
lekarz specjalista udzielał pomocy w chorobie
1 udzielał fachowej po-ady.

Każda matka, która dba o zdrowie swego 
niemowlęcia, powinna się do Poradni zapisać, 
aby mieć ciągły kontakt z lekarzem i wagą. Przy 
wpisie składa się jednorazowo 3 zł., poczem ma 
prawo korzystania z Poradni przez 3 lata.

Stacja jest otwartą w środy i czwartki juz od 
2i/a po południu.

Ruch w Poradni w roku 1927 był bardzo oży. 
wiiony. Dju przyjęć by7ło 92. Wizyt lekarskich 
odbyło się 1088. Zapisało się 77 dzieci. Wy­
pisano z powodu ukończenia 3 lat 55. Umarły
2 dziewczynki. Ogółem jest zapisanych 125 
dzieci, w tein wyznania Mojż. 20.

Lokal Poradni jest w domu p. Hermana, uł. 
Główna L. 28, II p

Korespondencie.
NIERCDZIM. Przebiegły Wydział gmtany 

W naszej wiosce Wydział gminny nie posiada 
wielkiej popularności wśród obywateli. Dziwić 
się niema czemu, gdyż rządy tych panów dawają 
się każdemu we znaki.

Pole gminne, nie nawożone, ani nie zorane 
wynajmują po 2 zł. za ar, 00 czyni 200 za ha., 
aczkolwiek p Bobek wynajmował zorany, zna- 
wożony zagon 300 m. długi i 4 m. szeroki za 
30 zł. Tymczasem Wydział gminny za mniejszy 
zagon, bo 246 m. długi i 2 m 80 cm szeroki 
wyśpiewuje sobie cenę w sumie 63 zł.

Powiadają ci panowie, że pole gminne będą 
wynajmować tylko tym, którzy roli nie mają 
żadnej, — cóż jednak z tego, kiedy między tych 
biedaków pcliają się tacy nędzarze, jak gospodyni 
Kolarczykowa.

Tow Wałaskiemu oświadczyli rajcowie gminni, 
że na ubogich dużo muszą płacić do Dzięgielowa, 
a przecież ci biedni zdarli się przy waszej pracy, 
zasłużyli też sobie na lepszą dolę.

Wielcy to z was dobrodzieje, kiedy kobiecinom 
za 12 godzinną pracę płacicie 1 zł. 50 gr., a są 
tacy, którzy płacą podobno tylko 80 gr. dziennie.

Inni dobroczyńcy z tartaku nie lubią się stoso­
wać do ustawy o 8-mio godzinnym dn u pracy, 
bo pracę zaczynają u nich robotnicy me o 7-m?j 
godz rano, lecz o 3/47-mą, a taki łizołapa Gaje 
zaczyna pracować już o i/oT-mej ralno.

Cóż p. Jerzy Kowala zrobił z tow. Bujokiem 
za to, że upomniał się o poprawę? Wyrzucił go 
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przy pomocy kija za bramę. Nie dosyć na tern, 
przez p Kowalę stracił tow. Bujok 40 zł. z po 
wodu wymeldowania go z Kasy Chorych

Przy parcelacji w jesieni ubiegłego noku pano­
wie z Wydziału dostali najwięcej pola, dlatego 
swoje tak prędko sprzedali (jak Kozieł Alojzy), 
natomiast nasi towarzysze z ledwością jakie takie 
budynki wnieśli na mizernych działkach.

Pan Chmiel, majster stolarski, pracuje w swej 
fabryce nadal 10 godzin dziennie, aczkolwiek ma 
to już raz inspektor pracy zakazał.

Tow. Gila wydalił z pracy tylko z tego powo­
du. że jest socjalistą.

Ej, panowie, panowie! — bawcie się dalej 
z nami i z naszą niedolą, my się będziemy ze 
swojej strony dalej uświadamiać i organizować 
w duchu socjalistycznym, i doczekamy się prze­
cież tej chwili, kiedy ranię stary, podły świat, 
a iwy razem z nim!

Wiedy przyszłość do nas należeć będzie, — 
wy pozostaniecie dla wszystkich upiorami ze 
smutnej, cząnnei przeszłości.

Jeden z tych co będą kiedyś wójtami.

Zawiadomienia.
R?da Związków Zawodowych w Żywcu 

po dr. je do wadomości Zarządom Oddziałów KI 
Związków Za w w pow. Żywieckim, jakotcż po 
szczególnym Grupom, że w ostatnich dniach zo 
stał utworzony stały Sekretarjat Rady Zawodowej 
dla pow. Żywieckiego, który mieści się w lokalu 
Komitetu P. P. S„ ul. Sokoła w Żywcu.

Sekretarzem Rady Zawodowej został wybrany 
tow. Andrzej Pysz, który urżęduje każdy piątek 
od godz. 9 — 1 popoł. i od 3 — 6 wieczór, wy­
łącznie w sprawach zawodowych.

3acżncść Towarzysze!
W niedzielę, dnia 13 maja br. odbędzie się 

w gospodzie gminnej (u p. Żaka) w Lipníku 
o godz. 9 rano Walne Zebranie Miejscowego 
Komitetu P. P. S. w Lipníku. Porządek dzienny: 
1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokółu, 3} Spra­
wozdania Zarządu: a) kasowe, b) komisji rewi 
zyjnej, 4) Wybór nowego Zarządu, 5) dyskusja

Sprawy nader ważne! Obecność wszystkich 
bezwarunkowo konieczna!

Ogłoszenie.
Uprasza się wszystkie Komitety P P. S, Od­

działy T. U. R. i Zarządy Zw. Zawodowych 
w okręgu Nr. 43 o nieurządzanie żadnych uroczy, 
stości ani zabaw w niedzielę, chra 17 cze wca br. 
ze względu na uroczystość, jaka się odbędzie 
w tym dniu w Straoonce z okazji założenia kamie­
nia węgielnego pod budowę Domu Robotniczego 
w Straoonce

Na powyższa lurocżystośd założenia kamienia 
węgielnego zaprasza się wszystkie bratnie organi­
zacje Przygotowujcie się do masowego udziału!

Zarząd Miejsc. Komitetu P P. S. 
Oddział T. U. R.

i Kom tet budowy Domu Robotniczego 
w Straoonce.

Stowarzyszenie Dom Robotniczy w Bielsku.
W poniedziałek, dnia 14 maja o godz. 6 vóe- 

czór odbędzie się posiedzenie Zarządu Domu 
Robotniczego w Sekretariacie Związku Włókien.

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
w Sporyszu

zwołuje na dzień 17 maja br. na godz 3 popot. 
Walne Zgromadzenie swych członków z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie proto­
kółu, 2) Sprawozdanie z działalności Zarządu,
3) Sprawozdanie Kasowe i Komisji Rewizyjnej,
4) Wybór nowego Zarządu, 5)Ułożenie programu 
prac, 6) Wolne wnioski.

Zarząd wzywa wszystkich członków o punk­
tualne przybycie na przeznaczoną godzinę do 
lokalu. Zarząd

Podziękowanie.
Miejscowy Konntet P P S w Bystrej Śląskiej 

skrada serdeczne podziękowanie Zarządowi, jak 
również pacjentom Sanitorjum za ofiarowanie 
70 z’4 zokazji uroczystości 1 Maja.

Zarząd Komitetu P. P. S. 
Bystra Śląska.

Nadesłane.
Zarząd Robotniczego Stowarzyszenia 

Espiei-alntystów „Praca— Labom“
w Warszawie (dawniej Nowogrodzka 21) po- 
daje do wiadomości, że od dnia 5 kwietnia br. 
Sekretarjat Stowarzyszenia (Centrali i Oddziała 
Warszawskiego) mieści się w mieszkaniu adw. 
J. l.itauera w Warszawie przy ul. Marszałkow­
skiej 81, tel. 224-74) dokąd należy skierowywać 
wszelką korespondencję.

Celem rozwinięcia należytej działalności w 
skali ogólnokrajowej, prosimy wszystkich espt- 
raintystow ze sfer robotniczych całego kraju, 
jakoteż poszczególne organizacje robotnicze, któ­
rędy chciały rozpocząć u siebie propagandę 
i naukę języka międz. Esperanto o skomuniko­
wanie się w tych sprawach z Sekretarjatem Srow. 
pod powyżej podanym adresem

Otgło^zęifia.
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KONKURS.
Gospoda gminna ze sklepem 

kornennęm
w Hałcnowie, pow. Biała, zostanie od 1 sierp­
nia 1928 na 3 lata wydzierżwiona

Ostatni czynsz wynosił 3.050 zł. rocznie.
Termin wnoszenia ofert upływa 15 czerwca 

1928 o godzinie 12 w południe. Wadium 500 zł.
Gmina zastrzega sobie wybór oferenta 

Naczelnik gminy: Jan Rusek.

TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
Oddział Biała-Leszczyny

irządza w niedzielę, dnia 20 maja br. o godz.
9 rano w ogrodzie restauracji p. Wilczyńskiego
Uroczystość otwarcia oddziału 

7. U. A -a w Leszczynach
i na którą wszystkie bratnie Stowarzyszenia za­
prasza.

Na program uroczystości składają się występy 
T. U. R z Białej, Halonowa, Stów. Młodzieży 
niemieckiej z Lipnika i innych.

Wstęp na uroczystość: wolne datki, na festyn 
11 zł. Bulet obfity. Orkiestra właśni

&XXXXXUXXXXXXX<tXX$C
Robotnicze Stów, spożywcze i oszczędnościowe 

dla Bielska i okohey,
Spółdzielnia zarejes.tr. z ograniczoną odpow 

w Bielsku.
ZAPROSZENIE

na
XXitf. Zwyczajne

Walne Zgromadzenie 
delegatów

które odbędzie się w niedzielę, dnia 3 czerwca 
1928 r. o godzinie 9-ej przedpołudniem w sali 
Domu Robotniczego w B’elsku z następującym 
porządkiem dziennym:
1) Odczytanie i zatwieidzenie protokołu z XX111 

Walnego zgromadzenia z 12 czerwia 1927.
2) sprawozdanie Zarządu a) Rady Nadzorczej, 

b) zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego 
i udzielenie Zarządowi absoluioijum.

3) Decyzja w sprawie nadwyżki
4) Uzupełniający wybór Ridy Nadzorczej i Za­

rządu
5) Wnioski Zarządu i Rady Nadzorczej.
6) Różne Zarząd

xxxxxxxxxxx&xxxæxx
Specjalistka chorób ocznych 

Dr. Malwina Jaffe
b lekarz kliniki prof Sachsa we Wiedniu 

ord. od 3 do 5
Bielsko, iii. Szkolne 8.

Baczność !
I MAJĄTEK 340 mórg, prywatny, ziemia 
pszeinna drenowana, 20 mórg łąk, 3 kośnych,
10 lasu, w wielkiej wsi, dom 7 pokoi i kuchnia, 
na wysokich suterenach, p'wnice. osobny dom 
dla robotników, wszystkie budynki murowane 
oprócz stodoły, wielki ogród owocowy, z wszel­
kim obsiewem zimowym i tatowym, z żywym
1 martwym inwentarzem od zaraz na sprzedaż. 
Cena 150.000 zł., wpłaty 75.000 zł., resztę :ia 
dłuższe lata podług ugody. Majątek jest bardzo 
ładny, od miasta powiatowego 8 kim., od kolei
2 kim., zaraz do objęcia, od Poznania 40 kim.

Bliższych informacji udzieli SOWIŃSKI. Poznań 
Sew, Mielżyńskiego 25. Telefon 22-63, pryw. 
mieszkanie 52 - 09.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BI AŁE],

L. 2282 28.

Dyżury lêlcarskle 
w niedziele i święta 
w miesiącu rnaja 1928.

W niedzielę, dnia 13 maja:
Dr. Jampel w Biali J, ul. Nad Niwką 19. 
tel. 1091.

W czwartek, dr-ia 17 maja:
Dr. fdotylewicz, Bśala-Lipnik, Dom Gminny.

W niedzielę, dnia 20 maja:
Dr. Bieler w Bielsku, “Kolejowa 5, tel, 1340

W niedzielę, dnia 27 maja:
Dr. Sroczyński w Białej, Rynek 12, tel. 1116.

W poniedziałek, dnia 28 maja:
Dr. Brossówna, Biała, ul. Główna 3,
Nr. telefonu 2726.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7 ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego 

Nr. telefonu kasy (890.

Poszukuje się CHŁOPCÓW do ,nauki ślusar­
skiej, jakotez ŚLUSARZY do robót budowtarnych 
i konstrukcyjnych.

Osobiste zgłoszenia u f-my Ryszard Pilarzy, 
Bełsko, Cieszyńska 45.

SŁYNNY ASTROLOG
rebë wspanîiüC'g psr-ispozycję

Czy urodziłeś się pod szczęśliwą gwiazdą?
RAHAM. słynny orjentalista i astrolog, którego stu- 

dja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawal 
tysiącznych piśmiennych podziękowań z całego świata, 
prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej nieporównanej 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrologiczną ana­
lizę Waszej przyszłości która łącznie „z osobistemu 
radami“ zawierać będzie wskazówki, które Was wpro­
wadzą nieiylko w zdumienie ale w zapał i entuzjazm. 
„Porady osobiste“ zdolne są zmienić bieg Wcszcge 
życia Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym własnym 
interesie — adres; RAMAH. Folio 122 PE, 44, Rue de 
Lisbonne, PARIS Nadzwyczajna niespodzianka czeka 
Was! Jeżeli chcecie, możecie,w liście załączyć zł. 1’— 
w markach pocztowych, które przeznaczone są na po­
krycie części kosztów porta i in. — Porto do Francji: 
zł. 0 40.

BEZPŁATNIE
chce Wam powiedzieć

czy przyszłość Wasza będzie szczęśli­
wa i jasna Jakie osiągnięcie powo­
dzenie w miłości, małżeństwie, przed­
sięwzięciach Waszych, planach i 
pragnieniach. Możecie również c.trzy 
mać wytłómaczenie wielu ważnych 
zagadnień, które jedynie Astrologia 
wyjaśnić jest zdolna.

Baczność ;
GOSPODARSTWO 38 mórg, cena 18.000 zł 

wpłaty 12.0(10, pow. Września.
GOSPODARSTWO 22 morgi, cena 8.000 

wpłaty 5-000 zt, pow. Szamotuły.
GOSPODARSTWO 15 mórg, cena 15.000 — 

wpłaty 10.000 zł., pow. Poznań.
GOSPODARSTWO 28 mórg, cena 17.000 — 

wpłaty 12.000 zł., pow Wągrowiec.
GOSPODARSTWO 55 mórg, cena 40.000 — 

wpłaty 30.000 zł., pow. Szamotuły.
GOSPODARSTWO 91 morga od niemca, cena 

50.000 zl. gotówkę, przy Poznaniu.
GOSPODARSTWO 7 mórg i wiatrak holen­

derski, cena 10.000 — wpłaty 7 000 zł.
GOSPODARSTWO 17 mórg, ogrodnictwu, 

cena 18.000 Wpłaty 10.000 zł., przy Poznania.
GOSPODARSTWO 140 mórg, cena 90 000 — 

wpłaty 50.000 zł., pow. Czarnków.
GOSPODARSTWO 164 morgi, cena 90,000 zł. 

wpłaty 60.000 zł., pow. Leszno.
MAJĄTEK 9(3 mórg, cena 500.000 — wpłat’ 

300.000 zł., pow. Szamotuły
MAJĄTEK 273 morgi, cena 100.000 zł. 

wpłaty 50.000 zł., pow. Mogilno.
MAJĄTEK 475 mórg, cena 200.000 - wpłaty 

100.000 zł., pow. Gniezno.
Wszystkie podane majątki są z żywym i mart­

wym inwetarzem z budynkami, obsiewem zaraz 
ma sprzedaż, w razie kupna zaciągamy pożyczk1 
i regulujemy hipoteki, że każdy kupujący może 
przy mniejszej vyilacie kupić- Oprócz podanvťh 
majątków posiadam 300 — 400 mniejszych 1 
większych, oraz kamienic na spr/idaż-

Bliższe wiadomości udziela SOWIŇSK5, Pozna»1 
Sew, Mielżyńskiego 25. Telefon 22-63, prvw 
mieszkanie 52-0«.

Redaktor odoowiedzialny Stanisław Kuźma w Białe'. — Drukiem Gustawa Jenknęra w Bielsku

zarejes.tr


flleźytość pocztowaoplacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 26 groszy.

MENIE SPOŁECZNE
Ordern. dolskiej i^ocjsUi®tycsknej.

Pismo pohlycano, społeczne, rołn.eze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenirmerata na kwartał 2*50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338 — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S w Białej.

Numer pojed. 
w?zędsie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
~ ■ ■■■—■ Brała, ul. Kcmorowicka 4.---------- -=

Nr telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

BŁua, dnia 20 maja 1928 r.Nr. 21. Roś XI.

167 posłów z jedynki, 
piasto wców. Przeciw 
P. P. S., Wyzwolenia,

Z powodu mnóstwa korespondencji, 
kie Redakcja w ostatnich czasach ze wszystkich 
-on otrzymuje, nie jesteśmy je w stanie tak 
rybko, jakćy tego potrzeba wymagała w la­
rem czasopiśmie umieszczać.
To niedomaganie, wynikłe ze szczupłej obję- 

iści naszej gazety usunąć na razie nie możemy, 
Wszystkie korespondencje nadesłane nam, zo- 

:aną umieszczone w kolejny sjrosób, według 
aty i aktualności poruszanej sprawy.
Nie powinno to ttow. korespondentów zrażać, 

izeciwuii-e powinni dołożyć wszelkich sił, by 
Wyzwolenie Społeczne“ znalazło się w każdej 
ćnie robotniczej i chłopskiej, a wtenczas przy 
..iększonym nakładzie uniożliwionein nam zo- 
:uiie powiększenie gazety do 6 lub i 8 stronic 
ujętości.
Do pracy więc Towarzysze!

Zaoszczędzonoby tym sposobem 96 rniljonów 
złotych, które użyćby można było ma zasiłki dla 
bezrobotnych, oraz na roboty publiczne, pozo­
stałą jedną trzecią na powiększenie żołdu żoł­
nierzy i podoficerów.

Wnioskom tym sprzeciwił się wiceminister 
generał Konarzewski.

Na następnem posiedzeniu Sejmu sprawozdanie 
komisji konstytucyjnej w sprawie wyboru człon­
ków do Trybunału Stanu referował tow Cza­
piński, poczerni do główlnej komisji rekwizycyj- 
nej wybrano tow. Pajaka.

Za wydaniem posła komunistycznego Sochac­
kiego sądowi głosowało 
chadeków, endeków i 
głosowało 162 posłów z

. komuniści i mniejszości.
Wobec tego poseł Sochacki zostanie wydany 

sądów i.

Od Redakcji.
O wszystkich koresprzrden

W bieżącym tygodniu między iinnemi sejmowa 
komisja budżetowa obradowała nad budżetem 
ministerstwa spraw wojskowych.

W dyskusji nad tym budżetem wygłosił świetne 
przemówienie tow. poseł dr. LleLeiman, który 
wystąpił przeciw nadmiernemu rozdęciu wy­
datków wojskowych.

Polska w obecnej fazie wydaje 4Oo/o całego 
budżetu na armję.

Zeszłoroczny budżet wojskowy został przekro­
czony o setki miłjonów, lecz rząd mimoto nie 
raczył złożyć Sejmowi sprawozdania z prze­
kroczenia tych wydatków.

Tow. poseł Liebermau domaga się wprowa­
dzenia jednorocznej służby wojskowej.

W zakładach wojskowych, robotnicy zatrudnię 
ni tamże są wyzyskiwani przez administrację, 

'■ gdyż płace są tam niższe, aniżeli w prywatnych 
przedsiębiorstwach.

Tow. Lieberman stawia wniosek, aby stan po­
jednajcie nowych prenumeratorów i czytelni- ! ko jo wy annji obniżyć o 28,5%, t. j. o 60 tysięcy 

ow dla ,.Wyzwolenia Społecznego“! ; żołnierzy.

ów. posel A. Pająk przed wyborcami.
W niedzielę, dnia 13 maja br. przemawiał 

»w. pnseł Antoni Pająk na dwuch konferencjach 
dwuch publicznych wiecach.
O godzinie 10 przedpołudniem odbyła się w 

Myślenicach konferencja, na której z 15 miejsco- 
icści jxiwiatu obecnych było 120 osób w charak- 
erze delegatów'.

Przewodniczył towr. Surma.
Świetny referat o sprawach organizacyjnych 

ogólnych wygłosił tow .poseł Pająk, poczem u- 
iiwalono polecić komitetowi miejscowemu zor- 
!wizowanie następnej konferencji w li'pcu br.

Po konferencji o godz. 12 w południe odbył 
iię wielki wiec publiczny z udziałem kilkaset 
>sób.

Przewodniczył tow. Kącki.
W przeszło w dwu i półgodzinnem przemó­

wieniu zobrazował tow. poseł Pająk zebranym 
,racę 7. P. P. S. na terenie Sejmu, zaznaczając, 
:e jedynkowi posłowie wspólnie z endekami 
Przeciwstawiają się wszelkim poczynaniom po­
łów z P. P. S., zmicrzającem do jxilepszenia 
J”li ludu pracującego.

Po skreśleniu ogolnej sytuacji jjolitycznej za- 
■nezył tow .poseł Pająk sw'ą nagrodzoną żywio- 

ówemi oklaskami mowę.
W dyskusji kilku miejscowych obywateli pro­

sto tow .posła o załatwienie różnych spraw. 
°czem uchwalono jednogłośnie następującą 
ezolucję:

1) Zgromadzeni domagają się kontroli Urzę­
du Ubezpieczeń od Wypadków' we Lwowie.
-) Zreorganizowanie w duchu przychylnym 

dowi przymusowej asekuracji od ognia.
3) Zreformowanie systemu podatkowego, 

a w szczególności t. zw. podatku lokatorskiego 
. obrokowego odnośnie do drobnych rzemieślni­
ków.

4) Rozpoczęcia robót publicznych, a to: 
budowy limji kolejowej przez Myślenice i ob­
wałowania Raby, gdyż tą drogą znajdą zatru- 
dnienie rzesze bezrobotnych, zaś cała ludność 
Ubezpieczoną będzie przed szkodami, wyrzą- 
dzatnemi rokrocznie przez wylewy Raby.

}) Wypłacenia odszkodowań wojennych, 
które się słusznie poszkodowanym należą.

6) Amnestji dla więźniów politycznych.

7) Utrzymania 8-godzinnego dnia pracy w'e 
wszystkich przedsiębiorstwach.

8) Przymusowej parcelacji gruntów ks. Lubo­
mirskiego na rzecz budowy domów mieszkal­
nych dla ludności miejscowej.

9) Wydatnej pomocy kredytowej ze strony 
rządu dla drobnych rękodzielników.

10) Równomiernego rozłożenia podatków 
w'edlug faktycznego stanu majątkowego i za- 
iobkowego.
Podnieść tutaj musimy, że w rzeczywistości 

ludność miejscowa jęczy pod brzemieniem mile­
rów nomiernie rozłożonych podatków, których 
ciężar spada przedewszystkiem na biednych chło­
pów małorolnych i drobnych rzemieślników.

Po zakończeniu wdecu w Myślenicach odjechał 
tow. jjoseł Pająk żegnamy z żalem przez zebra­
nych do Sułkowic, gdzie o godz. 4 popołudniu 
przed szkołą na Rynku na wielkim wiecu złożył 
sprawozdanie poselskie przed przeszło 500 wy­
borcami. w

Przemówienie jego trwające U/2 godziny, na­
cechowane siłą i prawdą, porwało słuchaczy, 
którzy burzliwymi owacjami wyrazili swemu 
Dosłoun zaufanie za jego pracę dla dobra ludu.

Ponieważ bolączki miejscowych obywateli są 
tego samego pokroju co i w Myślenicach, przeto 
uchwalono tą samą rezolucję.

Natychmiast po wiecu publicznymi odhyła się 
o godz. 6 wieczór konferencja miejscowych 
kowali w sali Kółka Rolniczego.

Referowali ttow. Pysz, Wanat i tow. poseł 
Pająk, poczem założono komitet P. P. S., do 
którego akces swój zgłosiło przeszło 100 osób.

Ciekawym zjawiskiem jest, że oprócz naszych 
posłów, objeżdżających systematycznie miejsco­
wości swego okręgu wyborczego, nie zobaczyła 
ludność nasza jak dotychczas żadnego posła 
z jedymki, trzydziestki czy 25-ki.

Widocznie śpią snem sprawiedliwych p< uciąż­
liwej kampanjii wyyborczej, - a może, co zresztą 
jest praw'dą, nie mają się z czem przed w-ybor- 
cami pokazać, chyba obrona obszarników 
i kapitalistów w Sejmie.

Lepiej spać panowde, — nie macie i tak o czem 
gadać ludowi, chyba o zawiedzionych nadziejach 
i obietnicach!

t^aela Ochronr rr&ccy-
W uzupełnieniu urzędowego sprawozdania po­

siedzenia Rady Ochrony Pracy w dniu 10 hm. 
podajemy, że na wstępie posiedzenia zabrał głos 
w imieniu Klasowych Związków Zawodowych 
tow. poseł Żuławski i zażądał od Palna Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej wyjaśnienia w sprawie, 
zawiadomienia wbrew przepisom dekretu Prezy­
denta o Radzie Ochrony Pracy, które dopuszczają 
wryłączną reprezentację zrzeszeń związkowych 
kilk.i przedstawicieli organizacji lokalnych, jak 
np. lokalnego związku „Pracy“ w Łodzi 
i lokalnej organizacji pracowników7 umysłowych 
z Sosnowca. Przedstawiciele rządu nie umieli 
w tej sprawie dać wytłumaczenia.

Pod kouiec plenarnego posiedzenia Rady — 
tow. Żuławski zażądał, by na jednem z najbliż­
szych posiedzeń Rady Ochrony Pracy postawiona 
została spraxya zarządzeń administracyjnych ze 
strony Ministerstwa Pracy zdążających do należy­
tego zabezpieczenia i wykonania przepisów', obo­
wiązujących w Polsce ustawodawstwa socjal­
nego. Rada Ochrony Pracy, jeśli chce należycie 
spełnić swe zadania, nie może zadowolić się 
uchwaleniem projektów ustaw i w ten sjxxsób 
uspakajać swe sumienie społeczne, ale musi 
przedewszystkiem zająć się kwestją należytego 
wykonania ustaw obecnie obowiązujących. Wnio­
sek tow. Żuławskiego znalazł poparcie całej 
grupy' pracy w' Radzie Ochrony Pracy.

Delegacjiu KomEsji Centralnej Zw. 
Za w* c’owych 11 pana IWinistrti Pracy 
w sprawie ubezpieczenia na starośćj 
8-gadz. dnia pracy oraz w sprawie 

bezrobocia.
W dniu 11 maja rb. udała się do Pana Ministra 

Pracy delegacja Komisji Centrali ej Związków 
Zawodowych w osobach ttowr. Żuławskiego, 
Szczerbowskiego, Zdanowskiego, Stańczyka, No­
sala, Gonerki, Maxamina i Zygelbojma.

Delegacja złożyła Panu Ministrowi Dr. Jurkie­
wiczowi postulaty Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych w sprawie "ustawy o zabezpiecze­
niu na starość, żądając wniesienia do Sejmu przez 
rząd projektu odpowiedniej ustawy. Zwrócono 
uwagę na obietnice partji rządowych w tym za­
kresie, w okresie wyborów' do Sejmu i dorę- 

. czono Panu Ministrowi odezwę wyborczą „Sa­
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Cieszyńskie nowiny.
Jubileusz. W niedzielę, dnia 6 maja br. urzą­

dzi! ks, Loudán, główny sanator i klerykalny 
w stecznik wielką stypę z okazji 80 letniego ist­
nienia „(Jwłazdki Cieszyńskiej*' organu ks. pra­
łata Londzima. Kilkudziesięciu zmarzłych braci, 
Żytek i bab świeczkowych tworzyło zacne audy­
torium na Starym Targu, w kościele, no i na 
stypie przy bogato obstawionych stołach. Urzą­
dzono „akademię'*3 teatrze, na której roiło się 
od frazesów i hymnów inie tyle dla „Gwiazdki", 
jak dla głównego sanatora ks. Londzina. Natu­
ralnie, że nie mogto braknąć także p. wojewody 
Grażyńskiego, który dziwne przechodzi zmiany. 
Po przybyciu na Śląsk czuł się najszczęśliwszym' 
w otoczeniu kobiet naszych śląskich górników, 
obecnie zaś pieje hymny czarnej domorosłej 
reakcji. Cóż mają sądzić robotnicy o p. woje­
wodzie, który ucztuje i prawi hymny na jubileu­
szu „Gwiazdki", która pusze o strajkujących gór­
nikach, że jest to ścierwo bolszewickie, które 
należy karmić i uspakajać ołowiem, która do­
piero podczas kampanji wyborczej pisała, że nie 
wolno marzyć o ubezpieczeniu ua starość dopóki 
w Polsce mamy chałupy słomą kryte.

i i Żur Józef członkowie komisji rewizyjnej. P
, ’ ” ’ ‘ '............................. j

płci.
Cześć młodym szermierzom o lepsze — nov 

jutro !
Po ukoiiczeniu zebrania „Siłackiego" odbyt 

się w tej samej sali publiczne zgromadzeń 
P. P. S., na którem przemawiał serdecznie witan 
tow. poseł Máchej z Cieszyna.

Licznie zebrani robotnicy, małorolmcy i ko 
biety, z napiętą uwagą słuchali rzeczowej 
męskiego, szczerego i jasnego przemówienia ton 
posła Macheja. W bardzo przystępnych słowad 
nakreślił referent obraz obecnego położenia gc 
spodarczego i politycznego w inaszem państwie 
a specjalnie w wpjew. Śląskiem. W swojem prze 
mowneniu zwrócił tow .poseł Máchej uwagę 
to, że jak przychodzą wybory, to zjawia się cal 
chmara opiekunów, którzy obiecują biednym 
ludowi „gruszki na wierzbie", a jak ich lud d 
Sejmu wybierze, to czynią wszystko, by doi 
jego pogorszyć i prawa jego uszczuplać. Jaskr 
wem odbiciem ich obłudy i niecnych mach 
nacji jest fakt, że ks. poseł Brzuska, korzysta1 
z nieobecności posłów' socjalistycznych, w dni 
1 maja br. — radził ze swouni adherentami bi. 
żuazyjnymi w Komisji Prawniczej Sejmu Śląsk 
nad „naprawieniem" ordynacji wyborczej d 
gmin. Z narad tych wyszło szydło z work 
Otóż zadrżały łydki „mości dobrodziejom" w SJ 
ta mach i frakach, kiedy przekonali silę przy w 
borach do Sejmu w dniu 11 marca, że w 34 gm’ 
nach Śląska Cieszyńskiego większa połowa obl 
wateli głosowała na P. P. S. Należy zatem sfal 
szować ordynację wyborczą do gmin, a wdencá 
zapobiegnie się możność’ wyboru czerwon 
wójtów. I „Świetna Komisja" uchwalić raczyć 
że prawo do głosowania ma mieć tylko ten, k‘ 
ukończył 25. rok życia. O zgrozo — zanto-' 
wprzód, to panowie ci pragnęliby świat cofał 
o lat 100 wstecz. Więc jeżeli mężczyzna ma • 
lat, i est już pełnoletni i musi pójść służyć 
wojska. Jeżeli ojczyzna w niebezpieczeństwie, 1 
jak ma lat 18, posyła się go na front. Kobæt3 
mając lat 18, jest pełnoletnią, wychodzi zam 
jest matką i wychowuje dzieci. Czyli, że ć 
obowiązków jest się (w g. tych panów*) peh 
letnim w 21. roku, życia, ale do praw dopid' 
w 25-tyrn. Gdzież tu logika?!

W dalszym ciągu tow. poset Máchej oma- 
miejscowe bolączki, na które uskarżali się o*7' 
watele przed nim, i przedłożył odpowied113

nacji" poświęconą zobowiązaniu Pana Mar­
szałka Piłsudskiego wobec delegacji górników, 
że ustaw’a o zabezpieczeniu na starość zostanie 
przez ibecny rząd stanowczo wprowadzona. 
Delegacja zażądała zupełnie jasnego oświadcze­
nia się co do stanowiska rządu w tej sprawie, 
tak by ogół robotników mógł być o tern odpo­
wiednio poinformowany i wiedział czego się 
w tej mierze może od rządu spodziewać. Dele­
gacja wskazała na niesłychanie tragiczną sytuację 
robotników' wypracowanych t. zw. inwalidów 
pracy,1 pozbawionych możności zarobkowania 
i nie mogących znaleść zatrudnienia przy doko­
nywanej obecnie racjonalizacji produkcji. Pan 
Minister oświadczył, że on sam jest bezwzględ­
nym zwolennikiem wprowadzenia ustawy o za­
bezpieczeniu na starość i uznaje 
słuszność wszystkich przytoczonych argumen­
tów, nie może jednak w tej chwali oświadczyć 
stanowiska całego rządu, lecz w najbliższym cza­
sie spowoduje ustalenie opiinjii w tej mierze 
wszystkich Ministrowi najdalej do końca czerwca 
roku b. pow radornł przedstawicielstwo związkowe 
o sprawie przedłożenia rządowego w tej dzie- 
dzi ne.

Jako drugą sprawę podniosła delegacja kwe- 
stję 8-mio godzinnego dnia pracy, żądając przed­
łożenia projektu ustawy o ratyfikacji konwencji 
waszyngtońskie) oraz domagając się przestrze­
gania postanowień obowiązujących ustaw o czasie 
pracy. Ponadto z całym naciskiem podkreślono 
konieczność wydania praktycznych zarządzeń 
organom Ministerstwa Pracy oraz wdadzom ad­
ministracyjnym, zdążających do ukrócenia niwe­
czenia przepisu a ustawy i łamania 8-mio godzin­
nego dnia pracy w górnictwie, przemyśle tkackim. 
W’ instytucjach użyteczności publicznej, w dru- 
sarniach panstwowych i (innych przedsiębior­
stwach państwowych i t. p. Pan Minister za­
pewnił, że rząd na forum Międzynarodowym stoi 
na gruncie konwenep waszyngtońskiej, jeśli zaś 
chodzi o sprawę przedłożenia rządowego o ratyfi- 
fikację konwencji waszyngtońskiej przez Sejm 
oraz o praktyczne posunięcie w dziedzinie ochrony 
ustawy o 8-mio godzinnym dniu pracy, oświad­
czył, że po otrzymaniu materiałów faktycznych od 
Komisji Centralnej Związków' Zawodowych od­
będzie jeszcze jedną konferencję w tej mierze 
z reprezentantami K. C. Z. Z. Jednocześnie Pan 
Minister wyraził nadzieję, że wprowadzenie 
sądów pracy przyczyni się do poprawienia tych 
stosunków Go do przedłożenia projektu o ratyfi­
kację konwencji waszyngtońskiej — Pan Minister 
zobowiązał się dać odpowiedź imieniem całego 
rządu do końca czerwca r. b.

Jako ostatnią sprawę poruszono kwestję ograni­
czeń pomocy państwowej dla bezrobotnych oraz 
wadliwych postanowień i braków' dotychczaso­
wej ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia. Delegacja zażądała, by nie ograniczano 
dalej akcji pomocy państwowej dla bezrobotnych 
samotnych i bezdzietnych w okręgach przemysło­
wych, oraz by zaniedbano wyłączania z akcji 
pomocy całych okręgów. Ponadto wysunęła po­
stulait nowelizacji ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia w kierunku: powszechność 
ustawy, uznania pomocy doraźnej ze strony pań­
stwa za naturalny ciąg akcji ustawowej i zmian 
struktury aparatu organizacyjnego Funduszu Bez­
robocia. Pan Minister oświadczył, że od dnia 
15 maja r. b. ograniczenia pomocy doraźnej przez 
rząd nie będą rozszerzanie i że rząd już opraco­
wuje projekt nowelizacji ustawy o zabezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia

Bankroty szukają ratunąu w sanacji moralnej. cieszyńskiej. Po ukończeniu zgromadzania 
siąpiono do utworzenia now'ej placówki P. p

Dalszy zwycięski pochód uśwj; 
domienia socjalistycznego 

na wsi.
Świetny rozwój R. S. K. O. „Siły" na 81^ 
Ciesz. — Tow. poseł Máchej przed wyborcy 

Do dalszej serii radosnych notow ań w na$ 
prasie, o zdobywaniu przez socjalizm coraz 
nowych placówek — twierdz klerykalnych — 
wsi, dochodzi jeszcze jeden fakt, który m 
miejsce w Zarzeczu, na Śląsku Ciesz., gdzie ml 
dzież robotnicza tarnt, zwołała na dzień 13 nu 
do sali p. Dziendziela zgromadzenie konsty 
jące, na które z ramienia Zarządu Gł. „Sił 
w Cieszynie, przybył tow. H. Swaczyna.

Na zgromadzeniu tern zjawiła się licznie ml 
dzież obojga pici, jak również i starsi obyy 
tele. Tow. Swaczyna, w' swojem pięknem i tre 
ciwem przemówieniu zaznajomił zebrany 
o celu i zadaniach Stów. „Siły", zapozn 
równocześnie z obowiązkami, jakie każdy czlon- 
spełniac powinien. Praca w organizacji, mov, 
tow. Swaczyna, dopiero wtedy uwieńczona jest p. 
myślnemi wynikami, jeżeli zgodny wysiłek wszw 
kich członków do jednego zdążał będzie cel 
Chcąc cel nasz osiągnąć, chcąc uczyć i kształć 
wreszcie oświatę tą rozszerzać, nie śmie międz 
nami być niezgody, uprzedzeń, i nie wolno na< 
też, w szeregach chętnych, trzymać maruderów 
którzy narzekają tylko na wszystko i wszystkie 
a sami nic nie robią, pozostawiając to innym 
Na młodzieży robotniczej i jej organizacjami 
ciąży wielki obowiązek. Młodzież ta ma nietyll 
objąć spadek zdobyczy socjalnych po naszyj 
sędziwych i czcigodnych weteranach socjalizm 
ale musi ona zdobycze te, już nie wystarczając; 
pomnażać, rozszerzać š wcielić w życie — zrej 
lizować — naszą wzniosłą ideję sprawnedliwrośc 
równości i braterstwa. Burzą oklasków liiagrt 
dzono referenta za jego bardzo pouczające pro 
mówienie.

Następnie przystąpiono do wyboru Zarządc 
do którego w'eszli ttow.: Kózka Józef przewodu 

l czący, Dzień dziel Adolf zastępca, Kowol Ignac 
sekretarz, Krzempek Wład. zastępca, Antona

W poniedziałek, dnia 30 kwietna’ br. bawił 
p. wojewoda Grażyński na Śląsku Cieszyńskim, 
przyczem zwiedził szkoły rolnicze. Pan wroje- 
woda przyjmowany był przez prezesa Izby Rol­
niczej p. Sztwiertnię w szkole rolniczej w' Ogro­
dzonej, gdzie nie brakło hymnów na cześć sanacji 
moralnej. Jak się dowiadujemy, przyjęcie to miało 
naprawdę cel sanacyjny. Oto kilku „rolników- 
społdzielców" doprowadziło do bankructwa spół­
kę rolniczo-handlową w Cieszynie pod firmą 
„Ziemia". Ziemia otrzymała także od Sejmu 
śląskiego 3Ü0 miljonów marek niemieckich, któ­
rych nie oddała. Gospodarowano w „Ziemi" tak 
wsnaniale, że nastąpiło sromotne bankructwo, 
które grozi członkom spółdzielni dopłatą strat po 
50 zł., a trzeba pamiętać, że każdy członek musiał 
złożyć po 1000 koron austr., a jx> wymianie na 
marki po 700 marek udziału Poza tern grozi 
egzekucja kilku bogatym rolnikom, którzy nie 
dbali o gospodarkę „spółdzielni" a przyjmowali 
gwmrancje. Obecnie sanacja moralna ma sanować 
gospodarkę bankrutów z obozu głównego sana- 
tora ks. prałata Londzina. P. wojewodzie gratulu­
jemy, jeżeli czuje się szczęśliwym w' takiem oto­
czeniu.

*
Z ważniejszych wypadków z życia robotniczego 

podnieść przedewszystkiem należy obchód uroczy­
stości 1 Maja, która miała przebieg bardzo po­
ważny i spokojny. Urządzono 8 wieców pod 
golem iniebem, a mianowicie: Bielsku, Cieszynie, 
Dziedzicach, Ustronia, Skoczowie, Jasienicy, Koń­
czycach Małych i Strumieniu, na których wy­
stępowali jako mówcy ttow. posłowie Pająk, 
Reger, Máchej, jakoteż znani działacze miejscowi 
Wadon, Ulanow'ski, Jarek, Zawada, Zieleźnik, 
Początek i Zemlak. Najwspanialej wypadła mlaini- 
festacja w Bielska-Białej, gdzie robotnicy polscy 
i niemieccy zapełnili rynek tłumem liczącym 
kilkainaście tysięcy głów, a pochód ulicami miasta 
trwał przeszło godzinę. Mniej liczne, a jednak 
wspaniałe manifestacje odbyły się w innych 
miejscowościach Śląska. Liczny udział mło­
dzieży robotniczej w pochodach i wiecach umac­
niało każdego towarzysza w tem przekomatniu, 
że przyszłość do nas należy. Przyjęto jednomyśl­
nie rezolucje zaproponowane przez Zarząd partji. 
Wieczorem urządzano zabawy majowe z ramienia Alojzy skarbnik, Faruga Franciszek, Kidoń Józi 
„Siły". i i Żur Józef członkowie komisji rewizyjnej. P

Spełniająca godnie swe zadanie Rada Powiało- | wyborze Zarządu wpisało się 46 członków obojjj 
w ej Kasy Chorych w Cieszynie, odbyła w' nie­
dzielę, dnia 29 kwietnia br. Walne zgromadzenie. 
Przewrodniczył tow'. Kuchejda, który na wstępie 
poświęcił kilka słów zmarłemu w międzyczasie 
członkowi Komisji rewizyjnej Kasy Chorych tow. 
ś. p. Majeranowskiemu i członkowi Rady Kasy 
tow. Górze. Sprawozdanie z działalności Za­
rządu Kasy złożył tow. poseł Reger. Dyskusja 
nad sprawrozdaniem była bardzo rzeczowui Wy­
bory uzupełniające do Zarządu Kasy odbyły się 
bez głosowania, gdyż tak z grupy ubezpieczo­
nych, jakoteż z grupy pracodawców zgłoszono 
tylko po jednej liście kandydatów . Przyjęto wnio­
sek tow. Sztwiertni, domagający się od rządu 
i od posłów wydania ustawy o ubezpieczeniu 
robotników“, drobnych rolników i rzemieślników' 
Ina starość i na wypadek kalectwa. Dalej uchwa­
lono wniosek w sprawne utworzenia specjalnego 
funduszu zasiłkowego dla czkwków Kasy, któ­
rzy wyczerpali swoje statutowe świadczenia.

Dobrze prosperująca Spółdzielnia Sjrożywcza 
„Konsum Robotniczy" w Cieszynie zwołała we 
czwartek, dnia 3 maja br w sali „Domu Ślą­
skiego Walne zgromadzenie delegatów. Tow 
Máchej jako przewodniczący Zarządu spółdzielni 
otwierając zgromadzenie powitał obecnego na 
Wainem zgromadzeniu lustratora Związku ob. 
Orzelskiego, któremu spółdzielnia ma do zaw dzfę- 
czenia pomyślny swój rozwój. Wskazał na stan 
finansowy spółdzielni jako zupełnie zadawalnia- 
jący. Nadwyżka w' roku 1927 wynosi ponad 
7 tysięcy złotych, üdvby wszysci cztonkowde 
spółdzielni spełniali sumiennie swoje obownązki, 
iiadwyżla mogłaby być znacznie wyższą. Ltohwa- 
lono winiosek zwrócenia się z prośbą o pożyczkę 
na budowy piekarni mechanicznej. Po prze­
prowadzonej rzeczowej dyskusji nad sprawozda­
niem Zarządu i referacie na temat spółdziel­
czości wygłoszonym przez lustratora ob. Orzel­
skiego, dokonano w s boru uzupełniającego do 
Zarządu i Rady nadzorczej zamknął tow. Máchej 
obrady, które niezawodnie przyniosą spółdzielni 
wuelki jaożytek.

Zanotować jeszcze wypada zgromadzenie pu­
bliczne w dniu 6 maja br. w Pruchnej, na któ- 
rem przemawiał tow. poseł Máchej. Po przeszło 
godzinnym referacie tow. Macheja zabierali glos 
tow'. Gabrvś, Grędztok, Goszyk, Máchej i Stuia 
Mówcy podnosi!' krzywdy, jakie wyrządzono 
ludiośd przy' ostatniej parcelacji dóbr Komory’
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rezolucję, którą jednogłośnie uchwalono. W dys- I Gorący entuzjazm i "ympatja, jaką darzono 
kusji poruszono wiele spraw, jak szkolne, dro- Iow. posła Macheja. wreszcie huczne oklaski 
gowe, w sprawie przystanku kolejowego, płac zgromadzonych, były najlepszą nagrodą za trud, 
przy regulacji Wisły, płac robotników sezono- : którego nie żałował, idąc mimo słoty do każdej 
wych na kolei, na co tow. poseł Máchej udzielił wsi, by służyć radą wszystkim tvm, których 
wyczerpujących wyjaśnień, udzielając wskazówek, jarzmo ' dzisiejszego ustroju niesprawiedliwego 
i przyrzekł niektóre sprawy sam u kompetentnych : najwięcej przygniata.
czynników poruszyć. ’ ---------------

li to nm timliji n.liiMi i Minuit litt « tait
W Skoczowie, fabryce kapeluszy p Hiikla, ro­

botnicy należący do organizacji zawodowej, po- 
stanowili w dniu 1 maja wspólnie z proletarjatem) 
całego świata świętować i po uprzednieni po­
wiadomieniu p „kierownika“ Ilka w dniu 1-szy 
maja do pracy nie przyszli. Jakież było ich zdzi­
wienie, kiedy w dniu 2 maja przychodząc jak 
zwykle do pracy, oświadczono im, że pracy więcej 
dla nich niema i wogóle do fabryki ich nie 
wpuszczono.

Kiedy w piątek sekretarz Kom. Zaw. tow. 
Rosner w tej sprawie chciał z p. „kierownikiem“ 
mówić, portjer oświadczył mu, że do fabryki 
wpuszcza się tylko inspektora pracy a więcej ni­
kogo (!). Pan „kierownik“, który nie tak dawno 
temu, jak był jakimś mizernym Vorarbeitrem na 
cegielni i jakimś pisarczykiem na kolei i należał 
taksamo do organizacji zawodowej, dziś nie chce 
nawet mówić z sekretarzem.

Na odbytej konferencji w tej sprawie w dniu 
2 maja w Starostwie pp. Hiiklowie przyrzekli, że 
robotników z powrotem do pracy przyjmą, lecz 
kiedy robotnicy w piątek zgłosili się do pracy, 
znowu ich nie przyjęto.

W poniedziałek, dnia 7 maja odbyły się w Sta­
rostwie w Cieszynie ponowne konferencje. Pod­
czas pierwszej konferencji w obecności1 p starosty 
Kisiały, inspektora pracy dra Bartońca oraz posła 
tow. Macheja pp. „chlebodawcy“ oświadczyli, że 
się jeszcze muszą porozumieć.

Porozumieli się tak. że na popołudniowej, 
konferencji oświadczyli, że przyjmą tylko 25 ro­
botników z powrotem do pracy, a resztę może 
później, a może wogóle nic! Naturalnie, że ro­
botnicy takiej propozycji przyjąć nie mogli, albo­
wiem byłoby te dla nich rozbiciem' organizacji, 
gdyż pp. „chlebodawcy“ nie przyjęliby do pracy 
n a j dzi ein ie jszych towarzeszy.

Żnamiennem' jest, że p. Hukel wobec inspek­

tora pracy p. Cienciały, sekretarza Rosnera i 
delegatów, oraz p „kierownika“' Ilka oświad­
czył, że nie ma nic przeciw organizacji, i że 
robotnicy mogą sobie w południe wkładki wy­
bierać i t. d„ tylko żeby podczas pracy nie agito­
wali i gwałtem nie zmuszali robotników do orga­
nizowania się. Lecz na popołudniowej konfe- 

; rencji temu zaprzeczyli, gdyż byli śmielsi, ponie­
waż popołudniu nie był p. starosta na konferencji 

'obecny.
i Że p. „kierownik“ Ilek temu zaprzecza i prze­
kręca, to nas nie dziwi, ponieważ on do tego 
jest przyzwyczajony i myśli, że fabryka, gdzie 
pracuje kilkuset robotników a cegielnia to jedno.

Tak Władze, jak i każdy uczciwy człowiek 
słysząc o takiem postępowaniu pp. chlebodaw­
ców, przecierają oczy i pytają się, czy to moż­
liwe, aby obcokrajowcy w ten sposób w Polsce 
z robotnikiem postępowali? Jakiem' prawem za­
braniają robotnikom korzystać z prawa, jakie im 
daje Konstytucja? To obcokrajowcy będą w 
Polsce robotnikom dyktować i teroryzować ich 
za to, że święcili 1 maja? Artykuł 108 Konsty­
tucji mówi wyraźnie, że obywatele mają prawo 
zrzeszania i organizowania się, a tacy pp. H.iik- 
lowie, którzy są obywatelami czechosłowackiemi 
i tam zamieszkali, zabraniają robotnikowi w 
Polsce korzystać z tego prawa? Co to ma 
znaczyć ? ?

Wiemy, że ważną rolę w tern wszystkiem gra 
księżulek burmistrz Skoczowa p. Moczko, zago­
rzały Korfanciarz, który oświadczył p. likowi, 
że on do tego nie dopuści, aby w Skoczowie 
była organizacja zawodowa, zaś robotników od­
mawia i prosi, aby się nie organizowali, no 
i pewnie, że z p. „kierownikiem“ likiem i Klik­
iem starają się, aby robotników utrzymać w po­
korze i zwierzęcych warunkach bytowania.

Korespondérïcjè.
KOBIERN1CE. Durtiie z „Placówki Kresowej *. 

W N-rze Ib „Placówki Kresowej“ rozwodzi się 
szeroko niejakie endeciątko J. S. o socjalistach.

Wydaje się temu nieborakowi, że tylko endecy 
posiadają monopol na wyższą kulturę, zaś robot 
nicy to czerwona hołota.

Wątpimy bardzo czy p. J. S. posiada choć 
tyle rozumu co rak sadła, w każdym razie wy­
nik uyborów w Kobiernicach, jak i w całej 
Polsce przyprawił go widocznie o kołowaciznę, 
przy której stracił resztki rozumu. Zdaje się, ze 
stać się to musiało u Koniorki, gdzie rzewnie 
oblewał łzami upadek swego brata, który nie 
został wybrany do Rady gminnej.

Jest się czego wściekać, jeżeli się zważy, że 
endecy nie uzyskali ani jednego mandatu do 
Zarządu gminnego, gdzie przedtem byli panami.

Pamiętają przecież ludzie owe czasy, kiedy to 
podczas powodzi oświadczył pewien endek z Za­
rządu gminnego: „Niech dziadów woda za- 
bierze!"

Zaizucają nam teror ci co zamordowali ś. p. 
G Narutowicza.

Myśmy podczas okresu wyborczego zwołali 
Iko jedno zgromadzenie publiczne w Kobierni­

cach, gdy endecy co kilka dni zwoływali tajne 
Posiedzenia, na których ogłupiali do szczętu stare 
1 głuche dewotki.

Mimo endeckiego szczekania socjaliści zwy­
ciężyli w Kobiernicach, zaś ksiądz Grzymała nie- 
ciiaj ambony nie używa do celów politycznych 
Przeciw papesowcom, bo szkoda się porywać 
z motyką na słońce.

Głuptasowi i durniowi, pisującemu z Kobiernic 
''t'respondencje do „Placówki Kresowej*' życzy- 

racjonalnej kuraqi w-raz z całą jego kliką 
w Kobierzynie. Socjaliści.

ŁODYGOWICE. Chamska brutalność zastępcy 
wÿjta Mrowca. Pan Mrowieć, zastępca jiaczel- 
M gminy Łodygowice nie może strawić tego, 

ze wieś nasza zaczyna się także czerwienić.
Zażarty endek, wróg wszelkiego postępu, lecz 

to wielki przyjaciel swego żołądka i zdzier- 
w ludu pracującego usiłuje wszelkiemi sposo- 

“H“’ jakiemi rozporządza jego chamsko-brutalna

I natura, zwalczyć rozrastający się wszerz i wdłuż 
ruch socjalistyczny w’ Łodygowicach.

W niedzielę, dnia 29 kwietnia br. pobił do­
tkliwie tow. Chrobaka Władysława za to, iż 
z ramienia miejscowego komitetu P. P. S. za­
mierzał w dniu 1 maja urządzić zabawę robotni­
czą.

Poszkodowany wniósł przeciw brutalowi po 
zbadaniu przez lekarza skargę sądową.

Ejże, panie Mrowieć, tylko nie zanadto galopo­
wać w swym szale endeckim', bo czasy morderców 
ś. p. Narutowicza już się skończyły i przy dal­
szych zapędach bandyckich łatwo możecie sobie 
kark skręcić!

LIGOTA. Nie pierwszy raz tut. robotnicy brali 
udział w obchodzie 1 Maja z robotnikami w 

zechowicach, i przedtem nasz proboszcz się 
wobec nich zachowywał dosyć lojalnie. Dopiero 
tego roku ks. Antoni Spacyl na kazaniu dnia 
3 maja zohydził robotników, szczególnie robot­
nice, używając na kazaniu takich słów: „Nie 
dziwię się chłopakom, iż brali udział w pochodzie 
1 maja, ale dziewczyny bezwstydne idą z nimi 
ubierają się po czerwonemu i idą z czerwonemi 
sztandarami!" Co na to powiedzieć? Ksiądz 
Spacyl zwyczajnie przy kazaniach mówi tak po 
cichu, że go ledwie najbliżej ambony stojący 
rozumieją, ale na kazaniu 3 maja to krzyczał, 
że go nawet za kościołem było słyszeć! My wró­
cimy do tych samych słów ks. Spacyla: „Fuj, 
skandal takiemu księdzu, który zohydza robotni­
ków, błorących udział w demonstracjach urzą­
dzanych przeciw wyzyskowi kapitalistycznemu !"

CZANIEC. Posiedzenie Rady gminnej, to nie 
wiec! Diia 20 kwietnia br. odbyło się w Czańcu 
pierwsze posiedzenie ino wo wybranej Rady gmin­
nej. Wójt otwierając posiedzenie, wyraził na­
dzieję, że nowa Rada będzie pracowała i dbała 
o dobro gminy >i obywateli, a ponieważ w nowej 
Radzie jest 14 radnych socjalistów i wyzwoleń­
ców, przeto życzyłby sobie zgodnej współpracy 
wszystkich.

Jak ta współpraca według recepty p. wójta ma 
w rzeczywistości wyglądać zobaczymy poniżej.

Po przemówieniu wójta zabrał głos tow. Tro- 
iak Jan, wyrażając pragnienie, ażeby posiedzenia 

iowej Rady odbywały się nie jak dotychczas to 
było w zwyczaju u starej Rady, lecz musi się za­
prowadzić porządek obrad, by uchwały i wnioski 
odpowiednio były zrozumiane i doceniane.

Siarą Rada obradowała) bez jakiegokolwiek 
planu. Wójt otwierał posiedzenie, przeczytał 
wnioski, no i zaczęła się pogawędka. Każdy 
radny mówił co chciał bez udzielania mu głosu 

i i tak sobie ojcowie gwarzyli każdy w swoim 
kącie i gdy przyszło coś pod głosowanie, to nie­
jednokrotnie nie wiedzieli o co się rozchodzi.

Taki system chciał widocznie zaprowadzić 
wójt i w nowej Radzie, gdyż na wniosek tow. 
Trojaka ogromnie się oburzył, mówiąc, że posie­
dzenie Rady to mie wiec (z pewnością miał na 
myśli wiec trzydziestki, za którym agitował i roz­
dawał ulotki wraz ze swemi synami).

Dopiero, gdy mu p. kierownik szkoły wytłu­
maczył, że żądania tow. Trojaka są zupełnie 
słuszne i na czasie, że powinien i musi być po 
rządek ina każdem posiedzeaiiu, wtedy dopiero 
zrozumiał wójt, że socjaliści i wyzwoleńcy chcą 
i będą pracować dla dobra gminy, lecz w sposiób 
poważny.

Zaznaczamy, że maniery i nawyczki starych 
radnych z I i II Koła piętnować będziemy i spo­
dziewamy się, że potrafimy ich nauczyć, jak się 
ma obradować na posiedzeniach Rady gm1., aże­
by ta rada zdziałać mogła zaprawdę coś pożytecz­
nego dla ogółu mieszkańców.

O każdem posiedzeniu Rady pisać będziem do 
kładnie do redakcji i gdy tego zajdzie potrzeba 
krytyki nikomu nie zaoszczędzimy.

Radni z III i IV Koła.

Sprawozdanie 
towarzystwa Opieki nad Dzieckiem 

w Białej
za czas od 23 IV 1927 —30/1V 1928.

Towarzystwo Opieki nad Dzieckiem powstało 
z inicjatywy ludzi dobrej woli w r. 1925, celem1 
niesienia pomocy dzieciom rodziców sfer robotni­
czych zubożałych i bezrobotnych wskutek po 
wojennych warunków życia — rozwija 'nadal 
swoją działalność i'spełnia chlubnie swoje za­
danie

Towarzystwu urządziło już trzykrotnie ko­
lcuje wakacyjne clla dzieci z Przedszkola, pro­
wadzonego we własnym zarządzie, dwa razy 
w Szczyrku, raz w Hecznarowicach. Na ten rok 
projektowana jest kolonja w Wilkowicach. Za 
każdym razem koizystało z dobrodziejstwa ko- 
lonji 30—45 dzieci. W roku bież, ma możność 
Towarzystwo uprzystępnić kolonję dla 50 dzieci.

Zakres nauki i zajęć dzieci, zabaw i gier jest 
ściśle prowadzony w ramach planu Przedszkola 
dziec. systemu Fróbla.

Przedmiotów naukowych, obrazów, zabawek 
posiada Tow. już pokaźną ilość.

Ciągiem staraniem Tow. jest zbiory te powięk­
szać w miarę możności finansowych.

Pomieszczenie dzieci zinajduje się w wielkiej 
sali Pow. Związku Gospoclarczego, ofiarowanej 
na ten cel Towarzystwu Starania i zabiegi Tow., 
aby dojść do własnego „Domu Dziecka", o tyle 
posunęły się naprzód, że Tow. posiada dziś grunt 
własny 1 morgowego obszaru w bardzo korzyst- 
nem położeniu. Do budowy domu przystąpi 
Tow., gdy warunki budowlano-kredytowe łat­
wiejsze będą.

Dzieci znajdujące się w Przedszkolu bywają 
stale dożywiane. Otrzymują codziennie drugie 
śniadanie bezpłatnie wszystkie, zaś obiady otrzy­
muje znaczna ilość tych, które są .biedne lub 
znajdują się w iwariinkach, iż na obiad za daleko 
chodzić by m usiały.

Rodzice zamożniejsi uiszczają maleńką opłatę 
5 gr. za obiad. Co kwartał bywają dzieci badane 
przez lekarza. Liczba dzieci w „Przedszkolu" wy­
nosi 45 w wieku od 3—6 lat.

W okresie sprawozdawczym urządzono: Miko­
łaja. Gwiazdkę i Święcone, przyczcm wszystkie 
dzieci zostały obdarowane. Oprócz słodyczy roz­
dano koszulki i fartuszki. Oprócz tego urządzono 
3 przedstawienia siłami dzieci z „Przedszkola" 
i „Ogniska". Bajek przy przeźroczach opowie­
dziano 4. Urządzono wentę gospodarczą, która 
przyniosła na czysto zł. 1750.50. Kwotę tą prze­
znaczono na fundusz budowy Domu Dziecka. 
Przy tej okazji wyraża Towarzystwo wszystkim 
tym, którzy się przyczynili do przeprowadzenia 
wenty czy to pracą, czy to darem najserdeczniej­
szą podziękę.

Zebrań rodzicielskich odbyło się 6. Wydział 
zbierał się na narady 10 razy.

Inv entarz Tow. powiększył się zntycźrtie przez 
nabycie 50 łóżeczek i bielizny pościelowej.

Skład Wydziału stanowili: Adela Domanuso- 
wa przew., Śtefanja Crossowa zast. przew . Adam 



"• . 21.WYZWOLENIE SPOŁECZNE4

zł. 11407'56

zł

■* * 

Walne Zgromadzenie

i Za­

ft)

15.000 —

17.000 —

40.000 —

go

ale

3)
4)

344-99 
1482--
558.05

6744-22
1200-—

151-28
110 — 
817-02

2706-65 
789-55 

1200 — 
676-02 
11804 

3188-84 
2728-46

Specjalistka chorób ocznych

Korespondentowi ,,Przyszłości“ 2 Targanie,
Chadek ze Ślimienia pojechał do Łodzi,
1 zobaczył tramwaj co po szynach chodzi, 
Nie widział on jako żywo, 
Wóz bez koni, co -za dziwo.
Danaż moja dana, dana, dana. (Bis.)

Biedny chadek użył strachu co nie miary, 
Myślał, że to djabeł albo jakie czary, 
Więc się długo w myślach biedzi, 
Mcśląc, że w tern djabeł siedzi.
Danaż moja dana, dana, dana.

Przyjechał chadek na wieś — dziwy opowiada, 
Słucha go ciekawie tam cała gromada, 
Chłopi się poprzelękalii, 
Do proboszcza pobiegali.
Danaż moja dana, dana, dana.

Baczność!
GOSPODARSTWO 38 mórg, cena 18.000 zł., 

wpłaty 12.000, pow. Września.
GOSPODARSTWO 22 morgi, cena 8.000 

wpłaty 5.000 zł., pow. Szamotuły.
GOSPODARSTWO 15 mórg, cena 

wpłaty 10.000 zł., pow. Poznań.
GOSPODARSTWO 28 mórg, cena 

wpłaty 12.000 zł., pow Wągrowiec.
GOSPODARSTWO 55 mórg, cena 

wpłaty 30.000 zł., pow. Szamotuły.
GOSPODARSTWO 91 morga od niemca, cena 

50.000 zł. za gotówkę, przy Poznaniu.
GOSPODARSTWO 7 mórg i wiatrak holen­

derski, cena 10.000 — wpłaty 7.000 zł.
GOSPODARSTWO 17 mórg, ogrodnictwo, 

cena 18.000 — wpłaty 10.000 zł., przy Poznania.
GOSPODARSTWO 140 mórg, cena 90.000 

wpłaty 50.000 zl., pow. Czarnków.
GOSPODARSTWO 164 morgi, cena 90.000 zł., 

wpłaty 60.000 zł., pow. Leszno.
MAJĄTEK 913 mórg, cena 500.000 - wpłaty 

300.000 zł., pow. Szamotuły.
MAJĄTEK 273 morgi, cena 100.000 zł. 

wpłaty 50.000 zł., pow. Mogilno.
MAJĄTEK 475 mórg, cena 200.000 — wpłaty 

100.000 zł., pow Gniezno.
Wszystkie podane majątki są z żywym' i mart­

wym inwetarzem z budynkami, obsiewem zaraz 
ina sprzedaż, w razie kupna zaciągamy poży czki 
i regulujemy hipoteki, że każdy kupujący może 
przy mniejszej wpłacie kupić. Oprócz podanych 
majątków posiadam 300 — 400 mniejszych i 
większych, oraz kamienic na sprzedaż.

Bliższe wiadomości udziela SOWIŃSKI, Pozlnań 
Sew, Mielżyńskiego 25. Telefon 22-63, pryw. 
mieszkanie 52 - 09.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku

Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z XXIII 
Walnego zgromadzenia z 12 czerwca 1927. 
Sprawozdanie Zarządu: a) Rady Nadzorczej, 
b) zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego 
i udzielenie Zarządowi absolutorjum. 
Decyzja w sprawie nadwyżki. 
Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej 
rządu. 
Wnioski Zarządu i Rady Nadzorczej. 
Różne. Zarząd.

Baczność !
MAJĄTEK 340 mórg, prywatny, ziemia 

pszenna drenowana, 20 mórg łąk, 3 kośnych, 
10 lasu, w wielkiej wsi, dom 7 pokoi i kuchnia, 
na wysokich suterenach, piwnice, osobny dom 
dla robotników, wszystkie budynki murowane 
oprócz stodoły, wielki ogród owocowy, z wszel­
kim obsiewem zimowym i latowym, z żywym
1 martwym inwentarzem od zaraz na sprzedaż. 
Cena 150.000 zł., wpłaty 75.000 zl., resztę na 
dłuższe lata podług ugody. Majątek jest bardzo 
ładny, od miasta powiatowego 8 kim., od kolei
2 kim., zaraz do objęcia, od Poznania 40 kim.

Bliższych informacji udzieli SOWIŃSKI, Poznan 
Sew, Mielżyńskiego 25. Telefon 22-63, pryw. 
mieszkanie 52 - 09.

czerwca uwiadomieni.
Biała, dnia 2 maja 1928.

Z ramienia Zakładu:
Komitet Budowy w Białej.

Przewodniczący :
X. prof. Oskar Czyżewski m. p.

Członkowie :
Szalaśny m. p. Obständer m. p.

Schlittermann m .p. Urbanke m. p Gąsiorek in. P
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Nieco humoru.
Bajka niebieska.

Umarł pewien generał kawalerji i skierował 
sue kroki do furty niebieskiej, ale św. Piotr 
nie chciał go puścić.

Generał może tylko konno tu się do­
stać! powiedział św. klucznik.

Wrócił więc biedny generał na ziemię, aby 
poszukać jakiegoś konia, ale nigdzie nie mógł 
go znaleźć. Spitkał tylko Korfantego.

— Czy chce pan pójść do nieba? — pyta 
generał.

i owszem, bo już mam dość polityki, 
m.iie tam nie wpuszczą — rzekł Korfanty.

Na to generał:
Ja na pana wsiądę, pan będzie udawał 

konia i tak obadwaj zajedziemy...
Jadą więc i stają przed klucznikiem niebios.
Święty Piotr patrzy, patrzy i nagle krzyczy 

z pasją
Ja mówiłem na koniu, a nie na ośle!

• Spokojny lokator.
Od trzech miesięcy nie płaci mi pan za miesz­

kanie Ani pana nie widzę, an. o panu nie 
słyszę.

Wszak powiedział pan sam, że pragnie mieć 
spokojnego lokatora.

delegatów
które odbędzie się w niedzielę, dnia 3 czerwca
1928 r. o godzinie 9-ej przedpołudniem w sali 
Domu Robotniczego w Bielsku z następującymi 

. . porządkiem dziennym:
Z „Ogniska“ korzysta 20 dzieci, : 

chłopców, za opłatą 2- -3 zł. nde- i '

 .2)

xxxxxxxxxxxxxxjsxäx«
ZaM Pensyjny dla Fniitejoiwiw ws Lwowie

obecnie

ZaU ïtepiai Pracowniliuw Umysłowych
we Lwowie.
OGŁOSZENIE.

1) W dalszych inowowybudowanych domach 
naszych w Białej, przy ul. Granicznej, będą oo 
wynajęcia od 1 października 1928 mieszkania 
1-, 2- i 3npoko-owe, dla urzędników prywatnych, 
ubezpieczonych w tymże Zakładzie.

Członkowie reflektujący na mieszkanie zechcą 
(bez względu na ewentualne poprzednie zgło­
szenia i podania) obecnie wnieść szczegółowo 
umotywowane podanie najpóźniej

do dnia 3 czerwca br.
i to bezpośrednio do Dyrekcji Zakładu Ubez­
pieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie, 
ul. Piekarska la.

W podaniu należy podać: stan (wolny — 
żonaty), rodzaj zatrudnienia i u jakiej firmy, jak 
długo tamże, numer dokumentu członkowstwa, 
na jakie mieszkanie się reflketuje i ewentualne 
inne życzenia, adres obecnego mieszkania i strony 
ujemne tegoż, ilość i powierzchnia w mi2 obecnie 
zajmowanych ubikacji wraz z kuchnią, ilość 
wspólmieszkających osob.

2) Równocześnie ogłasza się
posadę ma Dozorcę Domu w tymże nowym 

gmachu.
Reflektuje się na zdrowego i energicznego męż- 
częznę żonatego, obeznanego z miejscowemu sto­
sunkami. We własnoręcznem podaniu należy 
uwydatnić dokładny życiorys, ilość członków ro­
dziny i wszystko, oo przemawia za tern, że obu 
wiązki stróża mogą być nienagannie spełniane.

Podania co do 1) i 2), które po dniu 3 czerwca 
wpłyną do Dyrekcji Zakładu we Lwowie i takie 
bez należytego uzasadnienia nie będą brane v 
rachubę. O przychylnem załatwieniu podań 
o mieszkanie zostaną członkowie petenci z koń­
cem

E>:%ury lekarskie 
w Niedziele i święta 
w miesiącu maja Î928.

jW niedzielę, dnia 20 maja:
Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340

i W niedzielę, dnia 27 maja:
Dr. Sroczyński w Białej, Rynek 12, tel. 1116. 

W poniedziałek, dnia 28 maja:
Dr. Brossówna, Biała, ul. Główna 3,
Nr. telefonu 2726.

Dyżury lekarskie rozpocaynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu kasy 1890.

OGŁOSZENIA
Robotnicze Stów, spożywcze i oszczędnościowe L. 2282-28. 

dla Bielska i okolicy,
Spółdzielnia zarejes.tr. z ograniczoną odpow. 

w Bielsku.
ZAPROSZENIE

na
XXIV. Zwyczajne

Dwornicki skarbnik, Marja Tomiakówna zast. 
skarbnika, Józef Maurer sekretarz, Anna Borkow­
ska zast. sekret. Komisja rewizyjna 'Dr. Gross 
i A. Pająk.

Sprawozdanie kasowe za rok 1927.
Przychody;

Saldo z dnia 31. XIi. 1926 . ... zi.
Wkładki członków „ 
Opłata za dzieci » 
Subwencje i datki „

„ Pow. Związ. Gosp. . . „ 
Dochód z przedstawień . . . 
Za najem gruntu  
Opłaty na kolonje wakac . .

Razem..........................
Rozchody: 

Płaca personelu .................
Dożywianie dzieci i inne . . 
Lokal, opał i światło . ... 
Przybory naukowe i inne . . 
Inwentarz  
Koszta kolonji wakac . . . 
Nadwyżka 
Razem ■............................ zł. 11407 56

Jeszcz-’ w roku ubiegłym otworzyło Tow. Op. 
n. D. „Ognisko“ dla rodzeństwa swych wycho­
wanków z Przedszkola, którego kierownictwo 
spoczywa w rękach p. Crossowej. „Ognisko“ 
ma za zadanie udzielanie pomocy w naukach.: 
W tym celu rutynowane 3 osoby pomagają i pil- 
niują w opracowaniu zadań szkolnych i t. p. od 
godz. 3—5 ~ "
przeważni; 
sięcznie.

Tow. Op. a. D. w Białej w czasie stosunkowoi j 
niedługiego swego istnienia (przeszło 3-letniego) 
zyskało sobie pracą swą ogólne uznanie, o czem 
świadczą subwencje udzielone Tow. na prowa­
dzeni, Kolonji, tak przez władze samorządowe, 
jakoteż i przez Województwo, Kasy Chorych 
oraz instytucje ekonomiczne, jak Pow. Związek 
Gospodarczy.

Spodziewać się należy, że społeczeństwo 
miejscowe zaznajomiwszy się z poczynianiami 
Towarzystwa, pospieszy z pomocą i zapisze się 
na członka, o co usilnie apelujemy.

Za Zarząd:
Dr-owaDługiewicz-Grossowa. Adela Domanusowa,

Proboszcz widząc, że się chadekom we łbach 
Powiada — spokojni bądźcie mili moi, 
Nie słuchajcie co on baje, 
Elektryczne są tramwaje 
Danaż moja dana, dana, dana.

Miał chadek nie mało z tej hecy przykrości, 
Przeklinał Łódź całą, bodaj ją wciiunności, 
Oto rok trzydziesty schodzi, 
A chadek nie chce znać Łodzi.
Danaż moja dana, dana, dana.

Każde więc sobie mili chadecy dobrze święcić 
swoje głupie łepetyny, by się prędzej ocknął 
w nich umysł i wyprowadził was z tego, co już 
dawno trąci zgnilizną moralną. M. Babiński.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

[troi,

Dr. Malwina Jaffe
b. lekarz kliniki prof. Sachsa we Wiedniu 

ord. od 3 do 5.
(Sielsko, ul. Szkolna 8.

zarejes.tr
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WYZWOLENIE SPOŁECZNE

n j . .. ... j . uuidz.cn.
1 rzeci pierwszym Majem zjawili się rodzice w Godziszce, wiosce, leżącej w powiecie 

- kierownika memreckiej szkoły powszechnej bialskim egzystuje taki sobie‘ponad stokilowy 
'<ir_ lemej1to'ys^ŁeS<J ,z prośbą, by ich dzieci nie ks_ dobrodziej, który sam na własna rękę na- 
?,Jał za lż w dn,’J 1 MaJa wezm;ł udział w klada na obywateli daniny.

co wielkie i piękne.
Przyjdzie jeszcze czas p. Niemaitowski, kiedy 

pan sam poprowadzisz dzieci w jnochodzie 1-szo 
majowym!

Nadmieniamy jeszcze, że „nakaz“ taki otrzy­
ma! między Innymi także biedny wyrobnik, za­
rabiający 25 zł. tygodniowo, mający na utrzy­
maniu sześcioro osób i nie posiadający nic oprócz 
dwojga rąk.

Dla księdza proboszcza to krzywda, jeżeli bie­
dny robotnik nie da mu kury, gęsi, ryby lub 
omasty (skąd mla je wziąść? — grzyp. zecera), 
lecz kiedy ten sam robotnik niedawno temu 
3 miesiące był bez pracy i wraz ze swą rodziną 
przymiera! z głodu, to wtenczas ks. proboszcz 
nawet kawałka suchego chleba nie posłał jego 
dzieciom.

Wstyd księże proboszczu wyłudzać od bieda­
ków ostatnią odrobinę omasty dla waszego nie­
nasyconego żołądka!

Ogłoszony został przez Biuro Wolffa tymczaso­
wi urzędowy ogólnj’ wynik wyborów do Reichs- 
■agu. W wyniku tym brak jest jednego tylko 
obwodu z okręgu berlińskiego, podmiejskiego 
obwodu Reiniinckendorf.

Ogółem oddano głosów 30,592.442 (przy 
ostatnich wyborach w dniu 7 grudnia 1914 r. 
30,311.935). Sacjaiiści otrzymali obecnie 
9,111.438, zdobywając w ten sposób 152 mandaty 
(dawniej 131), niemiecko-narodowi' — 4,359.586 
głosów (6,209.229) — 73 mandaty (103), cen­
trum — 3,705.040 gl. (4,120.930) — mandatów 
o3 (69): bawarska partja ludowa — która jest 
odpowiednikiem centrum na terenie bawarskim — 
936.404 gł. (1,135.131), mandatów 16 (19); nie­
miecka partja ludowa, ministra Stresemanna — 
2,669.549 gł. (3,051.332), mandatów 44 — (51); 
demokraci gł. 1,492.899 (1,921.271), manda­
tów — 25 (32); partja gospodarcza - 

Wielkie zwycięstwo socjalistów w Niemczech.

cy 806,742 gł. (907.915) mandatów — 12 (14): 
komuniści 3,232.875 gł. (2,711.829), mandatów 
54 (45); Związek Lenina — 80.057 gł. żadnego 
mandatu; niemiecka partja chłopska 480.613 gł. 
(8 mandatów); Landsbund — 1,99.491 gł., man­
datów 3 (poprzednio idąc razem z nielmiecko- 
narodowymi miał 6 mandatów) ; chrześcijańsko- 
narodowa partja chłopska — 770.100 gł. - 10 
mandatów; partja „prawa ludu“ 480.978 gł.
2 mandaty, partja saskiego ludu rolnego 127.633 
głosów — 2 mandaty.

Pozostałych 13 list nie otrzymały ani jednego 
mandatu. Mniejszości otrzymały przy wyborach 
do Reichstagu ogółem 70.752 gł., jednak, wsku­
tek rozstrzelenia głosów, nie mają żadnego man­
datu.
Wyniki wyborów do Sejmu PruskŁor © 
Socjaliści uzyska!: 9C0 tysięcy głosów. 
Biuro Wolffa podaje następujące wyniki wy­

borów do sejmu pruskiego, podane w okrągłych 
dezbach: Socjaliści zyskali w Prusach 900 tys. 
głosów, niemiecko-narodowi stracili 1 miljon 100

Org-.m* l^olslsiej E*8ŁWji Socjalistyczne].
PisiPw poKtycsne, społeczne, rolnicze i oświatowe — Wychedzi każdy piątek z datą niedzieli.

Socjaliści otrzymali 152 mewčř.ity do Ełt^chstayu.
tys. głosów, centrum straciło 365 tys., komu­
niści zyskali 460 tys., niemiecka partja ludowa 
straciła 200 tys., demokraci stracili 258 tys., 
partja gospodarcza zyskała 380 tys., hittlerowcy 
stracili 90 tys., hannowerczycy stracili 72 tys. 
Strata, poniesiona przez stronnictwo niemiecko- 
n a rodowe, jest właściwie mniejszą od podanej 
powyżej sumy o 276 tys. głosów, gdyż głosy te 
padły na listę chrześcijańska-spolecznego związku 
chłopów i Landbundu, a prawdojxidobnie, obie 
te grupy przyłączą się w sejmie pruskim do frakcji 
niemiecko-nari idowej.

Urzędowe wynilki tymczasowe wyborów do 
Sejmu pruskiego stwierdzają, że socjaliści zdobyli 
136 mandatów (dawniej 114 mandatów); niem.- 
narodowi otrzymali 82 mandaty (109 mandatów); 
centrum w Prusach uzyskało 69 mandatów (daw. 
81 m.); partja centrum prowincji Saskiej 3 man- 

— gł. daty (dawniej 0); niemiecka partja ludowa 40 
1,391.133 (1,006.318), mandatów 23 — (17); mandatów (daw. 45 m); komuniści 56 manda- 
grujia hannowerska — 3 mandaty (4); hittlerow-, tów (daw. 44 m.); demokraci 21 m. (daw. 27 

—- ’ ---------- ' ' " ■ "" " mandatów); partja gospodarcza 21 m. (daw.
11 m.); hittlerowcy 6 im. (daw 11 nu); blok 
ludowo-narodowy t. j. secesja reakcyjnego skrzy­
dła. dawnej frakcji hittlerowców w Sejmie pru­
skim zdobył 2 mandaty; hannowerczycy 5 man­
datów (daw. 6 m.); chrześcijańsko-narodowa 
partja chłopska 7 m. (daw. 0 m.) ; i partja prawa 
ludu 2 mandaty.

Wyniki wyborów niedzielnych do parlamentu 
niemieckiego i sejmu pruskiego wykazują do­
wodnie, że socjalizm na całym' świecie kroczy 
'.niepowstrzymanie naprzód, przybierając z każdym 
rokiem na sile, rozprzestrzeniając swe wpływy 
na coraz to nowe miljoriowe rzesze ludu pracu­
jącego.

Wybory te są zarazem dowodem' zupełnego 
bankructwa partyj prawicowych, utrzymujących 
się na powierzchni życia politycznego li tylko 
dzięki pieniądzom, któremi kapitalizm korumpuje 
mniej odporne warstwy wyborców.

Po gjyborach w Polsce jestto nowy pomyślny 
prognostyk dla nadchodzących wyborów w An- 
glji-

’Jro czystości.
Rozsierdzi! się wielce na to p. Niementowski, 

?dyż według niego nie nastały jeszcze takie 
CZasY, by już i dzieci w dniu 1 Maja świętować 

■lały. W razie niezjawienia się dzieci na lekcje 
zagroził ukaraniem ich.

’d’moto dzieci wzięły udział w obchodzie 1-szo 
■lajowrym i do szkoły nie przyszły.

następny dzień ukarał je p. Niementowski 
godzinnym karcerem szkolnym.
Ano, trudno, — sprawiedliwości świata burżua- 

-JneS° stało się zadość, lecz nie wstrzyma to 
Łęskiego jwchodu socjalizmu, który i w ser- 

kłada na obywateli daniny.
Leży przed nami „nakaz płatniczy“ tego nie­

nasyconego duszpasterza, który w oryginale 
brzmi :

„Do Pana...............
w Godziszce nowej Nr.........

Proszę o wyrównanie daniny. Nieuiszcze- 
nie tejże, to dla mnie krzywda (!?), to pod 
kopywanie pracy nad uświęcaniem parafji.

W razie braku gotôw’ki można wyrównać: 
drobiem, omastą, rybami, owocem, jagodami, 
usług? lub czenkohvhk.

Godziszka, dnia 9 maja 1928.
Podpisano ks. proboszcz X.“

Dzieci robotnicze nie Śnuią Łsrać cach dzieci szkolnych budzi zrozumienie dla tego 
ZVZ-» II-1 r»l l -l.n ■ Hlnlr-in 

udziału w święcie ť ubajas
Święto pracy 1 Maja znienawidzonem jest przez

'■szystkich tych, którzy usiłują lud utrzymać w 
mrokach niewoli.

W szeregach przeciwników walki wyzwoleń- Nienasycony księźtulek 
proletarjatu znajdujemy niestety także i nau- w GodziŚzee.

Wycieli którzy służbę dla burżtfazji rirzedkładaia „ . . . , , , ,
Po-nad prawdziwą oświatę. Przekonali się o tern Do stopnia wzrosła bezczelna menasy-
•’ajlepiej robotnicy w Hałcnowie. ! obrazek- naStęP"J,'Cy

Bez złudzeń!
Nie na wiatr powiedziane było przez nas ostrze­

żenie, że przemysłowcy metalowi Śląska Cieszyń­
skiego ułatwią nam obalenie terminu, wiążącego 
■nas przyznanemi -w drodze arbitrażu jwdwyżkami 
plac.

Każda zgoda, a rembardziej pojednanie przy 
udziale rozjemcy, tak długo może tylko obowią- . 
zywac obie strony, jak długo warunki pojed­
nawcze nic są naruszane przez żadną ze stron.

f'rzemystowcy tedy, pragnąc aby zorganizowani 
metalowcy wiązali się terminem trwania stanu 
bezjiodwyżkowego, winni byli przedewszy stkiem 
ze swej strony dopilnować jak najszybsze prze­
prowadzenie w życie przyznanych arbitrażem 
podwyżek płac oraz płac minimalnych.

Aliści to byłyby mrzonki, jeśliby ktoś cheiał 
tak sądzić o przedstawicielach śląskiego prze­
mysłu. Zbyt długo potrafili oni dla „świętej 
zgody“ zawierać „umowy zbiorowe“, których 
nie dotrzymywali. W tym' atoli wypadku, ponie­
waż idzie o [iłace przyznane przy udziale Mini­
sterstwa Pracyy metalowcy' postanowili nawet 
przez otwartą walkę nie dopuścić do tego, aby 
skromne polepszenie zarobków mnalo przepaść 
na ołtarzu zachłanności kapitalistów. Metalowcy 
Śląska Cieszyńskiego przeto wszędzie tam, gdzie 
zaczęli zwlekanie z wprowadzeniem płac arbitra­
żowych albo z odmawianiem tychże podejmowali 
natychmiastowy walkę. Elektrownia w Bielska 
jjod groźbą strajku, jak też Emaljowmia na sku­
tek stanowczej interwencji Związku dopiero przy­
znały podwyżkę. Fabryka śrub B-evillier i Urban 
w Sporyszu pod naciskiem Związku z ociąga­
niem się, a w Ustroniu dopiero w ostatnich dniach 
kwietnia przeprowadza konieczne wyrównanie 
płac wyraźnie podwyższonych od 6 lutego. Nato­
miast takie zakłady jak „Méwa“ i S. Opoczyński 
w Bielsku oraz sławetna Węgierska Górka bez 
wralki, czy to przez ociąganie się w pracy, czy 
przez porzucenie jej, nie znajdowały potrzeby 
jrodporządkowania się orzeczeniu rządowemu.

A więc, jak zwykle, przemysłowcy wtedy, kiedy 
idzie o ich skórę, rozdzierają szaty, natomiast 
kpią sobie ze wszelkich więzów, gdy rzecz się 
ma o zarobkach robotniczych.

Nic to, że ogromna większość metalowców 
zarabia poniżej minimum egzystencji, — nic to, 
że przemożni kapitaliści znajdują zawsze zrozu­
mienie u władz w wypadkach rozjemstwa.

Chcą oni jeszcze, aby w'olno im było nie do­
trzymywać terminów wprowadzania obowiązu­
jących podwyżek; natomiast wołają o pomoc 
tegoż rządu, gdy robotnicy, nauczeni przykładem 
przemysłowców, jako retorsję, stosować pragną 
niewiązanie się czasem tnvania bezpodwyżko- 
wego.

Ale w tym wypadku metalowcy Śląska Cieszyń­
skiego przestaną być ortodoksalnymi i... ze 
u zgiędów- „oportunistycznych“ oraz przez ko­

Prenumerata na kwartał 2’5® zł. Numer pojed. Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej
__ Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — wszędzie ------------Eisle, ul. Komoro-/icka 4.

Wydawca : Okręgnwy Komitet P. P. S. w Białej. 20 groszy Nr. telefonu 1055 Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Kr. 2?. Biała, dnia 27 maja 1928 r. Rok XI.
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nie.czność sprostania wzrastającej drożyźnie, t. zn. 
dbając o realne zarobki, upomną się o ponowną, 
konieczną podwyżkę plac. Wyłom pod tym 
względem uczyniono już w Węgierskiej Górce 
i w „Mewie“.

Droga wytknięta - do czynu więc!

Listy do Redąkcji.
Do P. T. Redakcji „Wyzwolenia Społecznego“ 

w Białej.
Szanowny Patrie Redaktorze!

W związku z notatką umieszczoną na temat 
uroczystości 3 Maja w N-rze 19 „Wyzwolenia 
Społecznego^ proszę o podanie do ogólnej 
wiadomości swych czytelników następującego 
sprostowania:

Tegoroczne urozmaicenie uroczystości Święta 
Państwowego w dniu 3 Maja przez wystawienie 
na placu Wolności obrazu scenicznego p. t. 
„Zbratanie stanów“ było wyłącznie imprezą 
Koła T S. L w Białej, .które na posiedzeni|u 
Komitetu Obywatelskiego postarało się o wcie­
lenie tego widowiska w program ogólnego ob­
chodu. Przemówienie p .sekr. Chabałowskiego, 
które było uzupełnieniem .i zakończeniem tego 
obrazu, nie może więc być krytykowane pod 
adresem Kcmitetn Obywatelskiego, gdyż mówca 
byl uproszony przez Zarząd Koła T. S. L. do 
wygłoszenia końcowego przemówienia. Aktual­
ne akcenty w mowie p sekr. Ch. mogą być — 
rzecz jasna — poddane krytyce; nie można jednak 
przecież domagać się, jak to czyni autor wspom 
nianej notatki w „Wyzwoleniu“, by tego rodzaju 
przemówienia na uroczystościach były poddawane 
uprzedniej cenzurze i aprobowane lub nie. Wszak 
każdy z naszych lokalnych mówców, gdyby usły­
szał, że jego przemówienie ma być przed wygło­
szeniem przez jakiś komitet oceniane i rnoże 
zmieniane, zrzekłby się tego zaszczytu i trudu 
na rzecz swych cenzorów. Wątpię też, czy jaki­
kolwiek komitet chciałby się podjąć takiej roli 
i czyby — jako ciało zbiorowe — doszedł w.o- 
góle do porozumienia w tej materji. Czy jest 
wogole mówca, któryby zadowolił wszystkich?

Koło T S. L. w Białej, prosząc p sekr. Chaba- 
lowskiego o wygłoszenie przemówienia, miało 
do niego pełne zaufanie.

Proszę przyjąć wyrazy poważania.
Dví. M. Chmielowiec, 

przewodniczący Koła T. S. L. 
w Białej.

Biała, dnia 8 maja 1928.
Od Redakcji. Zamieszczając krytyczne uwagi 

o przemówieniu p. Chabałowskiego, Redakcja 
nasza w niiczem nie ujmowała zasług Koła 
T. S. L. w Białej, którego działalność ceni tak- 
samo jak cała Polonja bialska, lecz stwierdzić 
musimy z naciskiem, że pełne zaufanie, jakiem 
koło T. S. L. w Białej obdarzyło p. Chabałow 
skiego, zostało przezeń nadużyte w pewnym 
kierunku politycznym, nielicującym z ogółno- 
państwowym charakterem święta 3 Maja

Czwarta Brygada to jeszcze nie cała Polska!

Dreiwne praktyki Cieszyńskiego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy.
Jak się zmniejsza bezrobocie, o tern niechaj 

świadczy postępowcami e Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Cieszynie. Joanna Matlochowina zatru­
dniona w cegielni p. Apfla w Bogitszowdcach 
pobierała zasiłek dla bezrobotnych. To się nie j 
podobało kierownikowi biura pośrednictwa pracy 
przy starostwie w Cieszynie, Bujakowi i „za- 
pośredniczył“ ją do pracy W' „fabryce filmów" 
do łapania much. „Fabryka“ ta, to istna, mor 
dowaia dla robotników. Zaofiarowano Matlo- 
chównej aż 25 groszy na godzinę. Matlochówuia, 
która ma na utrzymaniu nieuleczalnie chore 
dziecko, które bez opieki nie może pozostać 
w domu, pracy tej przyjąć nie mogła. Płaca 
25 groszy na godzinę, nie wystarcza bowiem: 
na opłacenie pielęgniarki dla dziecka. Co to 
jednak obchodzi nasze państwowe Urzędy Po­
średnictwa Pracy? Bujak zawiadamia. Obwo­
dowy Fundusz Bezrobocia w Bielsku, że Matlo- 
chówna nie przyjęła zapośredniczonej jej pracy, 
na skutek czego Fundusz Bezrobocia wstrzyma1 
wypłatę zasiłku dla Matlochównej.

Zachodzi pytanie czy Urząd Pośrednictwa Pra­
cy' w Cieszynie spełnia swoje powołanie, szcze­
gólnie przy obecnym kierowniku? Na to od­
powiedzieli zgromadzeni na wiecu majowym w 
Cieszynie. Zaledwie referent tow. Máchej wspom­
niał o Bujaku, chórem odezwali się zgromadzeni 
„wiecznie pijany“, precz z nim“. Niestety stwier­
dzić należy, że p. Bujak zbyt często zalewa sie 
do nieprzytomności, a człowiek taki, o ile się 
wogółe nadaje do urzędu, to w żadnym wypadku 
nie do urzędu pośrednictwa pracy.

1 Maja, 3) Sprawozda,nie kasowe, 4) Wolne wmio-

aby 
Po-

budynki gospodarcze, j
z heblem trochę grosiwa zarobiła.

Powiadasz koso, że socjaliści na ; _
dzeniach kłamali i z tego uic nie będzie

Biuro pośrednictwa pracy w Cieszynie jest 
przy obecnym kierowniku — środkiem: do ob­
niżania płac robotniczych. Robotnika, który nie 
chce przyjąć pracy na wszelkich warunkach, po­
zbawia się zasiłku. Jest to niesłychany teror 
wobec bezbronnych robotników, a to tern gorszy, 
że współdziałają tu urzędy państwowe.

Zwracamy się tą drogą do p. Wojewody, 
usunął nieznośny stan rzeczy w Urzędzie 
średnictwa Pracy' w Cieszynie.

SUCHA. W niedzielę, dnia 22 kwietnia br. 
odbyło się zgromadzenie członków nowo załóż» 
lego Komitetu P P. S w lokalu Z Z. K w 

• Suchej. Po referacie tow. Bu cały o znaczenir 
organizacji politycznej P. P. S. i obecnej sytuacji 
politycznej przystąpiono do wyboru Zarządu. 
Wybrano: przew. towr. Jaworski Władysław, zast. 
Lenart St., sekretarz Bucała Stanisław, skarbnil 
Wróbel Jan. Nowej placówce partyjnej życz^m 
ow'ocnej pracy dla dobra ludu i organizacji.

Kaniów położony wśród moczarów i stawów 
służy zdrowiu swych obywateli.

Zebrami zwracają się tą drogą do postój 
swych, by sprawą drenowania gruntów w Ka 
niowie zainteresowali się. Odśpiewaniem „Cze: 
wronego Sztandaru“ zakończono zgromadzenie,

KGBIERNjCE. Publiczne zgromadzenie, ty 
niedzielę, dnia 13 maja br. odbyło się w gosp., 
dzie p. Koniorki w Kobiernicach publiczne zgre. 
madzenie. Zagaił tow. Jura, przewodniczącym 
zgromadzenia wybrano tow Kołodziejczyka, 
sekretarzem tow. Klękę. Referat o sytuacji po. 
litycznej wygłosił tow. Mędrzak z Białej, któreg. 
nagrodzono oklaskami. W dyskusji wyrazili ze. 
brani życzenie, by do ich miejscowości zawitaj 
tow. poseł Pająk, albo tow'. poseł Czapiński. P 
zgromadzeniu zapisało się kilkadziesiąt członków 
do Komitetu Wiejskiego P. P. S.

Oprócz tych zgromadzeń odbyły się jeszcze 
dwa zgromadzenia, a to: w Straconce P P S. 
i Komitetu Budowy Domu Robotniczego, oraz 
liczne zgromadzenie T. U. Raw Wilkowicach, 
na których referował tow. Piątkowski Stanisław 
z Białej.

Kosa pana Witosa.
Zarzecze ina Śląsku Cieszyńskim, to czerwona 

I wieś. Niedaje to spokoju jedyinkowym piastow- 
com z „Głosu Ludu Śląskiego“, gdzie jakaś 
zapomniana kosa p. Witosa próbuje pocieszać 

; naiwmych, że w Zarzeczu nie tak to czerwono, 
■jak to przy wyborach było.

Ponieważ „kosa“ dużo od prawdy odbiega, co 
jest dowodem, że widocznie jest tępa, niezaszko- 

; dzi jej więc osełka.
i Z treści korespondencji, zamieszczonej w 
! „Glosie L. S1.“ widocz.nem jest, że tą kosą jest 
mie kto inny, jak „głowa“ gminy. ■ CIĘCINA. Dnia 5 maja bl, odbyło się Walne

J> u i „ osa pewni tego byl», ze tutej- zebrainie członków Miejscowego Komitetu PPS 
szych chłopow i robotników pociągną przy wy- Cięcina _ w Górka w sa[i Ferberowej 
borach za sbbą Tale się jednak me stało. Nie z :n stępującym porządkiem dziennym: 1) Od 
pomogło nawTet^brosidło“ z „Gwiazftki Qesz.“, czytoÍ€ protokotU) 2) Sprawozdanie z obchodu 
° ja uyła ępą i szczerbatą, taką tez po- j Maja, 3) Sprawozda,nie kasowe, 4) Wolne wnio- 

7jO® a ?" , , . r. n r- Stoi- Zebranie zagaił przewodniczący Komitet)
Podczas gdjjia zgammdzeuaP. P S obec- p,]^^ Cięcina - Węg. Górka tow. Dr 

nyc i y o 5 i s. u.haczy, to na jedynkowem Qkuljar Wacław, poczem przystąpiono do wyboru 
razem z bnumdŁm i kosą zaledwie jnęciu. now Zarządu, w skład którego weszli ttow.

Oj, koso powiadasz, ze Zarzeczame dawniej przewO(fafczący Di Okuljar Wacław, zastępca 
szli na pasku Mirochy, ale to me tak, bos ty na Lazai W;iclaw sekretarz Czyżowski Roman, z-, 
tym pasto najwięcej wisiała, -r dalej wisieć bę-; stę^ E /orbert feirb:Hk Tomiczek Emil 
dziesz, bo tylko dzięki kośne > Mirochowi takie ;,ast K|imek K.)m,isja rewizyjn#: Roz. 
kiepskie drogi f grnmię są mozl^-e Lrn<ls Ernęst Juraszek ^ładysJław j ?Stop.ka Fr

Drogi kiepskie, ale Mmochh ma za to Wygodne Sqjd Dr. Okulja'r Wacł>, Szczotka
budynki gospodarcze, przy których kosa tez Frajwiszek Rvszka Ja,n Na da]szvch dwuch 

i członkow do Zarządu wybrano: Sobecki Jan, 
/groma- Ftgjra jdzef jji., na kolporterów' Rozmusa Er tt 

„ Ł . . , , ,, , „ , . ;sta, Bukowczana Franciszka. Ze śpiewem ..Czer-
Popatrzze się koso chocby do Czarnolesia. AVOn Sztandaru“ zakończono zebranie o godz 

wszak tam się dużo rzeczy naprawiło, bo nawret 1b C| w;eczbr 
p. Przeczniik dał sobie swój zegarek dobrze na- ■ *
prawić.

Widzisz, że socjaliści na takie niedomagania i 
mają bardzo dobrą medycynę i potrafią ją od­
powiednio stosować. Nam się jidnak zdaje, że 
się ty sama tej trtedycyny boisz, dlatego też tak 
krzyczysz żeś zdrowa.

No, zobaczymy!
Więc uwaga, bo Witos po użyciu naszej medy­

cynę siedzi dziś po cichu, jak mvsz pod miotła!
Osełka“.

Z życia organizacyjnego.
LIPNIK. W niedzielę, dnia 13 maja br. w 

Lijnniikn odbyło się Walne zgromadzenie człon 
ków miejscowego Komitetu PPS. w Lipniku. 
Po odczytaniu protokołu i sprawozdania kaso­
wego tow. Mędrzak zdał sprawozdanie z działal­
ności Zarządu, które wykazało, że praca należy­
cie się rozwija, i ze podoła wymaganiom wzglę­
dem partji. Poruszając sprawę założenia wr Lip­
niku Oddziału Tow'. Uniwersytetu Robotniczego 
tow. Mędrzak apeluje do zebranych, by dołożyli 
wszelkich starań powołania do życia placówki, 
k+óraby skupiła młodzież stojącą dziś poniekąd 
na bezdrożach.

W imieniu O K. R. Biała tow:. Kuzma Stan, 
przenosząc pozdrowienie i życząc owocnych ob­
rad wygłosił referat o sytuacji politycznej w 
Polsce, jak również wita myśl założenia Tow'. 
Uniwersytetu Robotniczego, podkreślając potrze­
bę i zadanie tejże placówki jako ośrodka kultu­
ralno-oświatowego dla klasy robotniczej.

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, którego skład stanowią ttow.: prze­
wodniczący Cembala Józef, zastępca Mędrzak 
Filip, sekretarz Klimczak Rudolf, skarbnik Stafa 
Rudolf, — Straszecki Franciszek, Kanik Jan, 
Pietruszek Franciszek, Procner Robert, zaś do 
komisji rewizyjnej Grajcarek Józef i Tatara Ru­
dolf.

Po ożywionej dyskusji, w której zabierało głos 
kilkunastu towarzyszy, jrostanowiono na dzień
3 czerwca zwołać organizacyjne zgromadzenie 
Tow. Uniwersytetu Robotniczego, celem założe­
nia T. U. R.-a.

KANIÓW. Publiczne zgromadzanie. W nie­
dzielę, dnia 20 kwietnia bt odbyło się o godz.
4 popoł. w sali p. Gałuszki w Kaniowie publiczne 
zgromadzenie. Zagaił i przewodniczył tow. 
Adamiec. Referat polityczny wrgfłosił tow. Mę­
drzak z Białej. W dyskusji zabierali głos ttow. 
Zemlak, Rumian, Kłoda i Adamiec. Sprawa 
drenowania grlintów jest bolączką ludności, gdyż 

Strejk krawców Bielska-Białej.
Wystrzegajcie się partaczy!

Wobec wzrastającej wciąż drożyzny pracownic 
krawdeccy fiostawili żądania o podwyżkę swych 
zaprawdę minimalnych płac.

Jednakowoż odmowne stanowisko majstrów, 
którzy kategorycznie odmówili jakiejkolwiek poć 
wyżki, zmusiło pracowników' do ostatecznej 
kroku, to jest do strejku.

Wobec tego majstrzy' radzą sobie w ten sposób, 
że wydają robotę (poza warsztat do drag1- 
i trzeciorzędnych majsterkow, a nawet na wieś 
słowem do łudzi bez kwalifikacji, którzy w nor­
malnym izasie nie odważyliby się nawet zrobi 
sztuki do pierwszorzędnej firmy.

Zatem ostrzega si? P. T. Klijantelię przed 
przyjmowaniem tandeciarskiej roboty za swoje 
dobre nieniadze, aż do odwołania strejku.

Jeżeli majstrzy sądzą, że takimi środkami. 
szkodą dla Kłientelji, zmuszą strejkujących d6 
kapitulacji, to baidzo się mylą, bo duch organu- 
cyjny w'śród strejkujących jest doskonały i 
żadną cenę nié odstąjyą od swwch słusznych 
żądań.

Agitacja ks. Katechety 
przeciwko ;iStrzelccTvic‘.

Każda organizacja w Polsce, mająca charaktd 
demokratyczny i postępowy' jest przez rozpoldj- 
kowany kler znienaw idzoną. Objawy tej iť£ 
chrześcijańskiej nienawiści sjuotyka się na każdy1’’* 
kroku.

Przed kilkunastu dniami jxidezas lekcji w szkoj* 
wieczornej w Białej ks. Błotko, znanv chadek 
zwołał uczni ze wszystkich klas, wypytując sk 
każdego z osobna czy należy do „Strzelca"

Na przeczącą odfxowiedž ze strony ucznio" 
pozwolił sobie ks. dobrodziej na paprykowa 
reprymendę, skierowaną przeciw'ko „Strzelcowi“

Po dokladném wysapan.hu się wezwał wszy- 
kich obecnych, aby skupiali się jedynie tylko 
organizacji Przysposobienia Wojskowego (sh’ 

wysapan.hu
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fzonej w duchu antydemokratycznym).
Równocześnie zawiadomił zebranych, że wpisy 

jo wzmiankowanej organizacji sam osobiście 
)rjj imować będzie, przyczem przedłożył natych- 

,njast zdumionym uczniom deklaracje do pod­
pisu-

Widocznie Związek Strzelecki o ile tylko chce 
pracować w duchu szczerze demokratycznym i 
Republikańskim natychmiast znajduje się na in­
deksie klerykalnym.

Przeciwko księżej agitacji w szkole wieczornej 
w Białej jak najostrzej protestujemy i domagamy 
się od kompetentnych władz, by rozpolitykowa­
no ks. dobrodziejaszka odesłały z powrotem do 
Oj mu Katolickiego, gdzie podatny grunt dla 
svi. ch zamierzeń zlnaleść może wśród owych 
słynnych Nestek, tak udatnie opiewanych przez 

Placówkę Kresową“.
Do nauki religji powinno się przeznaczyć 

nauczyciela, który lepiej od ks. Blotki zna 
, iąte przykazanie.

I, małopoOskj robotniczy zfot 
sportowy i młodzieży robotni­

czej w Krakowię.
W dniach 29 i 30 czerwca, oraz 1 lipca br. 

odbędzie się v. Krakowie I. małopolski robot­
niczy lot sportowy i młodzieży robotniczej. W 
sprawie zjazdu będą wydawane komunikaty. 
Obecnie wydajemy

KOMUNIKAT 1.
I. Zgłoszenia. Wszystkie robotnicze kluby 

sportowe oraz organizacje młodzieży T. U. R 
winny wystawić na Zlot jak najliczniejsze grupy 
uczestników.

Apelujemy do wszystkich miejscowych Komite­
tów partyjnych, oddziałów T U. R oraz orga- 
nizacyj zawodowych, aby udzielały wydatnej po 
mocy w wysyłaniu sportowców i grup)' młodzie­
ży 'na Zlot. O ile wi danej miejscowości niema 
robotniczych klubów sportowych lub organizacyj 
młodzieży T. U. R.; Komitet partyjny, oddział 
T. U. R. lub organizacje zawodowe winny same 
zorganizować grupy młodzieży na Zlot.

Zgłoszenia oraz wszelkie korespondencje na 
Zlot przesyłać należy pod adresem: Biuro Zlotu 
Małopolskiego, Wraków. ul. Dunajewskiego 5 
najpóźniej do dnia 10 czerwca 1928 r.

W zgłoszeniu 'należy podać liczbę uczestników 
(osobno kobiet i mężczyzn), a nazwiska w 
miarę możności. O ile wśród uczestników są 
zawodnicy do poszczególnych konkurencyj lub 
popisów, należy to zaznaczyć z podaniem liczby 
zawodników, ewentualnie nazwisk w miarę moż­
ności dla każdej poszczególnej konkurencji.

Zespoły artystyczne należy zgłaszać niezwłocz­
nie z podaniem rodzaju zespołu (tańce, chóry, 
orkiestry, zespoły gimnastyczne dp,), program.i 
wystąpienia, czasu jaki zabrałby występ, oraz 
liczby członków zespołu. Ciupy, których przy­
bycie nie zostało zgłoszone nie będą dopuszczone 
do udziału w Zlocie.

O dokładnym terminie przyjazdu grupy na Zlot 
należy powiadomić biuro Zlotu.

II. Koszty. Koszt udziału w Zlocie vyynosi 
3 zł. od jednego uczestnika. Każdy uczestnik naj­
później zaraz po przyjeździe na Zlot winien 
wpłacić powyższą kwotę w Biurze Zlotu, poczem 
otrzyma kartę uczestnictwa oraz znaczek zlo­
towy (żeton). Kto nie wpłać* pełnej ceny udziału 
3 zł. — nie będzie bezwzględnie dopuszczony 
do udziału w Zlocie.

Za ukazaniem kart uczestnictwa, uczestnicy o- 
trzymają 66Wo zniżkę kolejową od ceny biletu 
Ul. klasy osobowego pociągu w drodze powrot­
nej Eto Krakowa uczestnicy przybywają za peł­
nym biletem.

III. Przygotowanie grup na Zlot Turowcy 
winni się starać, aby na Zlot przybyć w szarych 
mundurach rurowych, a przynajmniej w nie­
bieskich koszulach; wystarczy w miarę moż­
ności — w mundurach Z. R S. S. oraz w stro- 
Dch sportowych, odpowiednich dla konkurencji, 
w której biorą udział.

Grupy z poszczególnych miejscowości winny 
Przynieść z sobą sztandary oraz tabliczki rozmia­
ru 25,<4C cm. na drążkach wysokości 15C cm. 
Na tabliczce czerwony napis na billem tle: 
»Organizacja młodzieży TUR... (nazwa miejsco­
wości np. Wilno, Kraków), względnie „Robot- 
iiiczy Klub Sportowy... (nazwa i miejscowość). 
, Należy dhać o to, aby iadący na Zlot umielii 
spuewlć pieśni robotnicze, a przed ewszvst ki em 
•■Czerwony Sztandar“, „Międzynarodówkę“, „Na 
^arykady“, oraz „Hymn Młodzieży Robotniczej“ 
ylowa z nutami podane w Robotniczym Kalen- 
arzyku Informacyjnym).
Wszystkich uczestników obowiązuje punktual- 

oraz bezwzględne posłuszeństwo wobec 
"Znaczonych władz zlotowych.

Komitet Główny Zlotu stanowią: przewodni- Miejscowy proboszcz W. śladem innych woju- 
czący tow W Korolewicz, zastępcy przewodni- jących księży zwołał na dzień 13 maja zebranie 
czącego: tow Klemensiewicz, tow. T Kluczka, wszystkich katolików, na którem miano protesto- 
sekretarz tow. M Starter, skarbnik tow. S. Ko- wać przeciwko Meksykowi.
tarba. Na tysiąc pa rafjau zjawiło się zaledwie 80

Poszczególne referaty objęli: gospodarczo- ludzi. Przewodniczącego zgromadzenia wybie- 
skarbowy tow. Kluczka, sportowy tow. Klemen- rano w tein sposób, że ks. proboszcz wskazał 
siewicz, artystyczno -oświatowy tow Wohnout, palcem na organistę i prezes ja, ja, ja był gotów, 
muzyczny i chóralny tow. W Żychowicz, propa- Taksamo wybrano sekretarza.
ganďowy tow. Wóhnout i Statter, kwaterunkowy Po tern wszystkim) ks. proboszcz zaczął pleść 
tow. Rzeźnik. zwykłe niestworzone klerykalne brednie o Me-

uodzîny urzędowe Sekretarjatu Zlotu od 9—11 ksyku, w które sam z pewnością nie wierzy, 
przedpołudniem, 6 -9 wieczorem, Kraków, Duna- No ale strach ma wielkie oczy, więc i nasz 
jewskiego 5 II p. OKR. ' ks. proboszcz się boi o to. że gdy by socjaliści

Za Komitet Zlotu: przewodniczący: Kornie- zaczęli u nas rządzić, toby się raz przecież skoń-
wicz, sekretarz: Statter. czyło obdzieranie ubogich robotników' i groma-

------------------------------------------------  dżemie na jedną kupę dóbr doczesnych, z któremi

Kler w Meksyku.
Kler będąc tu sam wielkim posiadaczem ziem­

skim zwalcza rząd prezydenta Callesa za politykę 
parcelacyjną. Kapitaliści amerykańscy i an­
gielscy podsycają i wyposażają kler w walce 
przeciw państwu, albowiem jako posiadaczy bo­
gactw materjalnych kraju, zbiega się wspólność ( 
interesów i dążeń tych dwu międzynarodówek : 
złotej — kapitalistycznej i czarnej — kleru rzym­
skiego.

Kler przeciwstawia się nawet zarządzeniom 
rządowym, zdążającym do ugruntowania państwo­
wości i uzależnienia jednostek od państwa. Rząd 
meksykański np, na podstawie konstytucji z r. 
1917 dopominą się, aby księża prowadzili spis 
urzędowy urodzonych dzieci, zapisywali śluby 
i pogrzeby. Kler w Meksyku, czując się obco­
krajowcem — stoi bowiem na stanowisku, że 
obowiązują go jedynie rozkazy Rzymu — od­
mawia tego.

Rząd zażądał więc, aby, w myśl konstytucji 
krajowej, księża zapisali się jia listę państwa. 
Duchowni pasterze w odpowiedzi odmówili na 
znak nkniznania władz meksykańskich odpra­
wiania nabożeństw

Prezydent Calles doceniwszy gorliwość dusz­
pasterską kleru w Meksyku, zarządził, że pokąd 
księża nie zastosują się do przepisów państwo­
wych, a więc nie uszanują woli narodu, czyli 
konstytucji krajowej, tak. długo nie będzie mu 
wolno odprawiać nabożeństw

Rząd meksykański, popierany w tej walce z za 
chłannym klerem!, przez cały obóz chłopów ' ro­
botników, musi tę szkodliwą działalność kleru 
złamać.

Że klerowi chodzi jedynie o dobra doczesne, 
t. j. o niekontrolowane prawo wyzysku, jasne 
jest już choćby z tego względu, że aby nie uja­
wnić ilości bezrolnych, odmawiają na swych 
wielkich obszarach ziemi prowadzenia spisów ob­
rządkowych. Spisy te np. w Europie są rzeczą 
zupełnie zrozumiałą.

Tak wygląda prawda o Meksyku, kler jedna­
kowoż okłamuje lud polski po kościołach, że 
socjaliści pozamykali kościoły w Meksyku.

W najbliższych numerach „Wyzwolenia Spo­
łecznego“ postaramy się obszernie wyjaśnić 
przeciwpaństwową działalność księży-obszarni- 
ków w Meksyku

Korespondencie.
JAWORZE. Z życia publicznego. Przy ostat­

nich wyborach sejmowych ludność Jaworza gło­
sowała zwartą ławą na dwójkę, na którą od­
dała około 800 głosów.

Reakcja miejscowa wścieka się z tej przyczyny, 
rzucając oszczerstwami na wsze strony.

Mimoto przekonać się mogła w dniu 1 maja, 
że uświadomienie socjalistyczne ludności z Ja­
worza oparte jest na granitowych podstawach, 
gdyż w tym dniu pod czerwonym' sztandarem 
P. P. S kilkaset kobiet i robotników ruszyło 
potężnym pochodem do Jasienicy, gdzie mani­
festowali o swe prawa do ludzkiego bytu.

Osoba, kierująca szkołą miejscową, jak i „Ma­
cierzą szkolną“ usiłowała pokazać obywatelom) 
miejscowym, że święto 3 Maja jeszcze z lepszym 
skutkiem obchodzone będzie.

musieliby się bogaci księża i biskupi z biednymi 
podzielić.

Albowiem powiedziane jest: „Nie grabcie, aby 
wam nie było zagrabione“".

Kto ma czyste sumienie, nie wrzeszczy o Me­
ksyku, bo tam jest porządek i nikt nie woła jak 
w Polsce dla odwrócenia uwagi „łapaj złodzieja!“ 
jeżeli sam mm jest.

Podziękowanie.
Tym wszystkim, którzy po stracie drogiej i ko­

chanej siostry ś p Bronisławy Zarębianki, kiero­
wniczki szkoły powszechnej w Starej-Wsi po- 

, spieszyli nam ze słowami współczucia oraz wzięli 
'udział w obrzędzie pogrzebowym, składamy tą 
drogą „Bóg zapłać“.

! W szczególności dziękujemy serdecznie Przew 
Księżom Dziekanowi Rączce i Kanonikowi Józe­
fowi Żurawiikowi, Widm. Painu Inspektorowi 
Wacławowi Zajączkowskiemu oraz P. T. Nauczy- 

: cielstwu z Białej i okolicy — przybyłemu nie- 
, słychanie licznie celem oddania ostatniej przysługi 
zmarłej koleżance.

Pozostała rodzina Zatębów

Podziękowanie.
Wdowa Juraszek Agneszka w imieniu wszyst­

kich ubogich gminy Radziechowy składa miejsco­
wemu Komitetowi P P. S w Radziechowach 
serdeczne podziękowanie za sumę 100 zł., ofiaro 
wainą na miejscowych ubogich.

Juraszek Agnieszka.

Podziękowanie.
Niżej podpisana Maria Pysz, zamieszkała w 

Leszczynach składa tą drogą p. d-rowi Grossowi 
za troskliwą, bezinteresowną opiekę, jak rów 
mez pp lekarzom ze szpitala w Białej za prze­
prowadzenie natychmiastowej operacji jak naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

Marja Pysz.

Na fundusz prasowy.
Jan Jonkisz — Bestwinka złożył na fundusz 

prasowy 7 zł
Ostrzeżenie.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 
Białej zwraca uwagę, że wiadomości szerzone 
przez komunikaty prasowe o wielkiem zapotrzebo­
waniu rąk roboczych przy pracach około budo­
wy portu w Gdyni niezgodne są ze stanem fak­
tycznym, i robotnicy wyjeżdżający samorzutnie 
do Gdyni zmuszeni są powracać do miejsca swego 
zamieszkania z powodu braku zapotrzebowania 
sił roboczych przy pracach portowych i budo­
wlanych na miejscu, w związku z czem narażeni 
są na duże straty materjałne i bezcelowe trudy.

Kierownik Urzedli : M. Białobrzeski.

Drobne wiadomości.
Według krążących pogłosek ks. Żak wstępuje 

podobno do zakonu Kamedułów, zaś ks Buchała 
obejmuje redakcję „Szczutka“ w dziale „Rerum 
Novarum“. Nadto donoszą nam, iż Felek Łobuz 
z „Przyszłości“ wraz z p. Gryłką i Pyszem za 
mierzają odbyć podróż do Meksyku, gdzie imie­
niem chadeków wręcza prezydentowi Callesowi 
orędzie biskupa Łukomskiego wraz z dzwonami 
z Choczni.

Jak święto to wyglądać mogło pod patronatem 
detektywa wyborczego, śledzącego podejrzliwie 
działalność naszych towarzyszy każdy Jaworzanin 
przedstawić sobie może.

Dlatego uroczystość ta wypadła nie bardzo im­
ponująco, - wygląd odpowiedni nadała jej tylko 
obecność „Strzelca“, Straży pożarnej, robotni­
ków z P. P S. i Stów. „Siły“, jakoteż mło­
dzieży ewangelickiej, która odegrała sztukę p. t. 
,„Pani Wójtowa“.

Te stowarzyszenia p „Heniu“ Hratowarfy uro- 
czestość 3 majową, bo sama młodzież polsko- 
katolicka figę by tylko pokazała.

Nadesłane.
Małżeństwa poborowych.

Reskryptem z dnia 8 maja 1928, L 9206-2- 
1928 Starostwo w Białej podaje interesowanym 
do wiadomości, że Rozporządzeniem Prezydenta 
Rzplitej z dnia 11 stycznia 1928 (Dz U. R. P. 
Nr. 4, poz. 26) uchylono postanowienie art. 83 
ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym 
z dnia 23 maja 1924 roku (D* U. R. P Nr. 61, 
poz. 609) — wobec czego z dniem wejścia w życie 
powołanego rozporządzenia, to znaczy od 1 maja
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Robotnicze Stow. Kult.-Oświatowe w Bielsi 
urządza w sobotę, 26 maja, o godz. 7 wieczór 
w lokalach restauracji p. Ryby przy ul. Strzela 
czej w Bielsku ODCZYT na temat:

MŁODZIEŻ ROBOTNICZA A SPORT, 
który wygłosi tow. Ulanowski.

Po odczycie ZABAWA TANECZNA.
Wstęp ina odczyt wolny, na zabawę zł. 1.5n 

dla członków „Siły“ 1 zł.
Przygrywać będzie dęta orkiestra „Siły“.
Towarzysze i Towarzyszki! Sympatycy — 

przybądźcie licznie!

Zegary pendulowe 

------na spiaty------ -
poleca

Zegarmistrz J. HASS jubiler
13 Bielsko, Blichowa 13

Spęęmliętką chorób ocznych

Dr. Malwina Jaffe
b lekarz kliniki proi. Sachsa we Wiedniu 

ord od 3 do 5.
Bielsko, ul. Szkolna Ł*.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ,

1928 roku osoby obowiązane do służby wojsko­
wej nie potrzebują żadnych zezwoleń władz woj­
skowych na zawarcie małżeństwa. Zwraca się 
jednakowoż uwagę, że zawarcie małżeństwa przed 
wstąpieniem do służby wojskowej lub w czasie 
jej trwania — tak jak dotychczas, tak i ladal 
nie daje prawa do odroczenia powszechnego obo­
wiązku wojskowego ,ani jego skrócenia, ani też 
prawa do żadnych świadczeń ze Skarbu Państwa 
na rzecz rodziny z tytułu i w czasie trwanią 
służby wojskowej.

Tymczasowy Zarząd miejski
p. o. Komisarza rządowego: 

Pająk m. p.
Pobór rekruta.

W czasie od 1-go do 30-go czerwca 1928 od. 
będzie się w tut. powiecie pobór ogólny męż­
czyzn urodzonych w r. 1907, oraz mężczyzn uro­
dzonych w r. 1906 i 1905, którzy przy zeszło­
rocznym poborze uznani zostali za czasowo nie­
zdatnych do służby wojskowej (kateg. „B“).

Komisja poborowa urzędować będzie w czasie 
od 1-go do 18-go czerwca 1928 w Białej w 
sali hotelu pod Czarnym Orłem, i dla gmin 
okręgu sądowego bialskiego, zaś od 18-go do 
30-go czerwca 1928 w Kętach w sali Sokoła 
dla gmin okręgu sądowego kęckiego.

Za Starostę powiatowego- 
Dr. Müller.

Związek Robotników P zemysłu Aletatowego 
w Polsce. — Ok’ęg Bielska.

KONKURS.
Od 1 czerwca br. dysponuje wspomniany wyżej 

Związek
wolną ps3;idę

sekretarza metaloaiego.
Ubiegający się o tę posadę powinni w całej 

pełni Władać językiem polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, jakoteż muszą mieć poza sobą 
przynajmniej pięcioletnią przynależność do klaso­
wych związków zawodowych. Biegłość w pracy 
organizacyjnej, jak również w branży metalowej 
bezwarunkowo konieczna. Pensja uregulowaną 
zostanie przy obopólnem ustnem porozumieniu.

Przy tym samym Związku nadaną zostanie od 
1 czerwca br. posada MŁODOCIANEJ SIŁY 
POMOCNICZEJ do zajęć administracyjnych.

Wymaganą jest znajoimbść języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, jak również 
biegłość w pracach kancelaryjnych.

Oferty skierowywać należy pod adresem 
Okręgowy Zarząd Zw. Metalowców - Bielsko, 
Dom Robotniczy, ul. Republikańska Nr. 4 naj­
później do 29 maja br.

W

W

Sprawozdanie

L. 2282-28.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 
\z miesiącu maja 1928.

niedzielę, dnia 27 maja:
Dr. Sroczyński w Białej, Rynek 12, tel. 1116, 
poniedziałek, dnia 28 maja:

Dr. Rrossówna, Biała, ul. Główna 3, 
Nr. telefonu 2726.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz, 7-ej i trwają do godz. 71 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu kasy 1890.

Wezwanie.
Dnia 3 czerwca br. odbędzie się ma Strzelnicy 

w Bielsku wielki festyn Komitetu Opieki nad 
Żołnierzem. Celem powiększenia dochodu po­
stanowił Komitet zwrócić się dorocznym zwý- 

iaeitów ina loterję. Ufni w obywatelskie stano­
wisko tutejszego społeczeństwa wobec naszych 
poczynań, upraszamy o ułatwienie Paniom zbiera­
jących fanty ich trudnego zadania.

Dzień Lotniczy.
Tegoroczny wojewódzki „Dzień 

ustalił Komitet Wojewódzki L. O P. 
wicach na dzień 2 i 3 czerwca br. Z okazji —— ---- .----- —» -
tygodnia odbędą się zbiórki do puszek i na listy, Czysty dochód na cele oświatowe miejscowej 
przedstawienia w Kinach, odczyty i różne inne „Siły“.
imprezy, z których zysk przeznaczony jest na Przygrywać będzie komorowicka orkiestra 
cele ogólne Wojewódzkiego Komitetu U. O. P. P. „Siły“.

Również i w Bielsku odbędzie się m. i. zbiórka Robotnicy i Robotnice! Towarzysze i Towa- 
uliczna ma powyższy cel w dniu 3 czerwca br. rzyszki — pcprzejcie pracę młodzieży naszej!

Uprasza się P T. Publiczność o łaskawe po-, 
parcie celów L. O. P. P. choćby najmniejszdmi) 
datkami. Powiatowy Komitet L. O. P P.

WYSTĘP „SIŁY W MAZAŇCOWICACH.
W poniedziałek, 28 maja o godz. i/26 wieczór 

w gospodzie p .Wiktora Biesoka
PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE.

fałtóS na Z P,hośb‘\i,I parowanie ^JXtoal^
latÜtOW ina lOiPriP 1 Jfni w ^nviirarAicV.iA darren . , . -/ o rzewskrego:

1) Kajcio, komedja Dobrzańskiego w 1 akcie, 
j. ., 2) Pon Náčelník, satyra ze śpiewami i tańcami.
K Ponadto: Dwaj Pantoflarze (duet), Kabała

(monolog) ii Pechowy Małżonek (monolog).
Lotniczy“ Przemówienie okolicznościowe wygłosi tow.

P. w Kato- UlanowsfcŁ
Następnie odbędzie się Zabawa taneczna.

Do Towarzyszy Esperanty stów!
W roku bieżącym w czasie Świąt Zielonych 

(27 — 28 maja) odbędzie się w Krakowie Ogólno­
polski Zjazd Esperantystów, na który zjadą się 
e^perantyści całego kraju.

Ponieważ program obrad przewiduje również 
zebranie sekcji robotniczej, upraszamy wszyst­
kie organizacje esperanckie o charakterze robot­
niczym o wysłanie na kongres swoich delegatów, 
a poszczególnych uobotników-esperantystów o jak 
najliczniejsze przybycie na ten kongres.

W sprawie tej prosimy porozumieć się uprze­
dnio ze; Stów. Esperantystów „Praca — Laboro“ 
w Polsce (telefonicznie lub listownie) w War­
szawie, Marszałkowska 81 u tow. Litaucra.

Powiatowej Kasy Chor ych w Białej
za czas od I stycznia do 31 mancą l£28.

Na świadczenia wydano w I. kwartale 1928.
1. Na zasiłki i zwroty pieniężne  zł. 146.23i78
2. Płace personelu leczniczego i kontroli chorych . „ 62.462 68
3. Leki, opatrunki i inne środki lecznicze zużyte . . „ 31.437'33
4. Koszta leczenia w obcych szpitalach i zakładach , , „ 22.553'38
5. Koszta leczenia w własnych ambulatorjach ... ..... 4.178'46
6. Koszta przewozu chorych i lekarzy . - . . ” 15.616'59
Składki przypisane za I. kwartał 1928  . z}. 370.174 44

Stosunek % % 
do przypisanyd 

składek 
36'52 
16'44 
8'34 
5'59 
106 
4'17

Wydatki na świadczenia w stosunku do przypisanych składek 72'14%, w stosunku do wpływu 
składek 69 79(£

Ogłoszenie konkursu.
Tymczasowy Zaiząd miasta Białej (Wojew. 

Krako w skie) rozpis uje
KONKURS na posadę drugiego księgowego 

kasy miejskiej.
na następujących warunkach:

1) meprzekraczających 40 lat życia,
2) zdrowia i nieskazitelności,
3) przynależności państwowej polskiej,
4) możliwie wykształcenia średniego i facho-

Wydatki na koszta administracyjne personelne w stosunku do przypisanych składek 6'23 %• 
w stosunku do wpływu składek 6 02%,

Wydatki na koszta administracyjne rzeczowe w stosunku do przypisanych składek 2 77p 
w stosunku do wpływu składek 2 68’/,-

Wydatki na koszta ogólne w stosunku do przypisanych składek 0'44’/„, w stosunku do wpływu 
składek 0'42%.

Biała, dnia 20 kwietnia 1928.
Dyrektcr kasy: Przewodniczący Zarzsdu
(-) R. Janik. () pr. D. Gross.

w ego,
5) znajomość języka polskiego i niemieckiego,
6) praktyki, zwłaszcza rachunkowo-komu­

nalnej.

1=~~ . -__________.

Za gâarmo aparaty radjp^e !
Dla cs ów rakfsimcwych i rozszerzeń:.? marki swoich 

fabrykatów w Polsce rozdaje niemiecka firma wysyłkowa większą 
ilość  swych pierwszorzędnych odbiorczych aparrłów 
radjovjych až do czterolampowego włącznie interesentom 
za darmo.

Żadne zobowiązania nie są z tern połączone; Małe koszta 
(przesyłkowe, opakowanie etc.) ponosi odbiorca.
Dokładnie i wyraźnie wypełnioną pocztówkę prosimy wysłać na adres:

RâdioVersand E. Grab & C. Rottloff flbtlg X
BERLIN N4, Gartenstr. 100

Do posady przywiązane są pobory XI wzgl. X 
grupy uposażenia urzędników państwowych za­
leżnie od kwalifikacji wraz z 15o/o dodatkiem' 
komiuinalmym oraz 40o/0-owym kresowym na czas 
pobierania tego ostatniego przez urzędników 
państwowych. Po roku zadowalającej służby 
może nastąpić stabilizacja.

Podania należycie udokumentowane i zaopa­
trzone załącznikami w wierzytelnych odpisach co 
do warunków powyższych, wraz z własnoręcz­
nym dokładnym' życiorysem, należy składać do 
1 czerwca 1928 roku.

Tymczasowy Zarząd miejski
p. o. Komisarza rządowego:Pająk m. p.   

 
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielskuï



j aleźytość pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

WOLENIt SPOŁtCM
Organ jRolsliifej Partji Socjalistycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowo, — Wychodzi każdy piątek a datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2’50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
...... — Biała, ul. Komorowicka 4. — ■■■■■ —

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 28. Siała, dnia 3 czeriycr 1928 r. Kok XI.

Co słychać w Sejmie?
ieudolność policji. — Męskie wystąpienie tow. Daszyńskiego. - Pen minister prze- 
rasza. — Stanowisko P. P. S. worjec rządu. — Wielka mowa tow. posła Mieczysława 

Niedziałkowskiego.
W ubiegłym tygodniu zaszedł w życiu Sejmo­

vá wypadek, który poruszył umysły wszystkich 
eh posłów, u których godność własna cenioną jest 
yżej od ślepego wykonywania rozkazów kapzalskich 
laczalstwa* jedynkowego.

Jak wiadomo, Sejm uchwalił wydać sądom ko- 
unistycznego posła Baczyńskiego Władysława.

Gorliwa policja w parę minut po uchwale aresz- 
wała na placu Trzech Krzyży zamiast komunisty- 
:nego posła, posła z klubu Ukraińskiego Lwa Ba- 
yńskiego i trzymała go w komisarjacie przez 2 
idziny.

Tow. marszałek Daszyński wobec takiego po­
mpowania władz złożył w Sejmie następujące 
iwiadcenie :

Ubolewam nad tern, że policja, której szefem 
ist pan Minister Spraw Wewnętrznych nie zadała 
ibie drobnego trudu, ażeby stwierdzić, który z 
islów Baczyńskich został wydany w ręce władz 
idowych. Stwierdzam, że w pewnych kołach, za 
tóře odpowiedzialność polityczną musi ponosić p. 
mister Spraw Wewnętrznych, rozpowszechniły się 
jglądy, których rezultatem jest mniejsze poszano- 
anie praw obywatelskich i konstytucyjnych posła, 
liżeli jakiegokolwiek innego obywatela. (Oklaski).

I Przyzwyczajono się do tak niskiego traktowania 
Kdności poselskiej i obowiązków poselskich, że na- 
■iy w interesie zdrowia publicznego zaprotestować 
Łe-.iw temu przy pierwszej sposobności.
I Przedłożyłem Panu Ministrowi Spraw Wewnę- 
łznych opis zajścia, żądając wyciągnięcia konse- 
Bwencji z naruszenia prawa obywatelskiego i nie- 
Kkalności poselskiej posła Lwa Baczyńskiego, i 
■wierdzam z ubolewaniem, że do tej chwili nie 
■trzymałem ani ustnego, ani pisemnego usprawiedli­
wienia się władz z ich postępowania w tym wy- 
Widku.
B Oświadczenie to odniosło skutek, gdyż już o 

ją wyłącznie pod kątem zysków i których życie 
dlatego istnieje, że poziom płac realnych spadł 
w dziesiątki razy pomży minimum egzystencji. Są­
dzimy, że budżet taki, ]-k on w tej chwili wyszedł 
z Komisji, jest w istocie rzeczy budżetem deficy­
towym, dopóki nie będzie znaleziono pokrycie na 
podniesienie realnych płac pracowników państwo­
wych w sposób gospodarczo możliwy do wytrzyma­
nia dla spcłeczeń?twa. Sądzimy, że ter- stan rzeczy, 
przy którym najniższe kategorje ludności podatku do­
chodowego płacą Pîûstwu więcej, aniżeli najbogatsi e, 
eparte o największe kapitały, jest nictyiko nienor 
malny, ale zupełnie niemożliwy do utrzymania. Są­
dzimy, że wyjście z tych wszystkich zagadnień go­
spodarki, jak wyjście z zagndnień politycznych, kul­
turák y eh i naroduwościowych, jakie wetylko stoją 
przed nam , a'-e które poprostu krzy zą o rozwią­
zanie, to wyjście jedyne, które istnieje, to powrót 
do rozwoju Państwa Polskiego na drogi demokracji 
parlamentarnej.

My tu w tej chwili jesteśmy wspô’nie z lewicą 
włościańską tym czynnikiem, który reprezentuje 
demokrację parlamentarną, jjako ideę, jako pro- 
g-am budowania Państwa Polskiego. I to mówimy 
z całą jasnością i otwartością, że zrobimy cały 
wysiłek z naszej strony, ażeby życie państwowe na 
te tory sprowadzić. P łożymy kres wszystkim pró­
bom, skądkclwwk by cne pochodź ły, bądź dalszego 
rozwijania, bądź dakzego pogłębian a obecnego sy­
stemu rządzenia. Mogą panow.e być pewni, że po­
trafimy zrobić ten wysiłek. Stosunek nasz do 
budżetu określa się przez zasadniczą opozycję 
naszą wobec obecnego systemu rządzenia 
(Oklaski na lewicy)

Tow. poseł A. Pająk przed 
wyborcami.

I godz. popoł. zjawił s:ę w biurze tow. marszałku; 
daszyńskiego p. minister spraw wewnętrznych i u- 
Wawiedliwił się z powodu zachowania się podwład- 
iych mu organów w sprawie aresztowania posła 
Ira Baczyńskiego. Wyraził żywe ubclewanie nad 
'•eudclnośeią irgenów policyjnych i przyrzekł za­
sądzić ścisłe i surowe śledztwo, a winnych ukarać.

W ten sposób zadośćuczyniono obrażonej 
ćdnośei Sejmu.

We wtirek 29 maja odbyła się generalna dé­
lita nad budżetem, poaczes której tow. poseł Nie­
działkowski Mieczysław wygłosił wielką m iwę.

Z powodu szczupłości neszej gazety nie jestes- 
fy w stanie podać obszerniejszego streszczenia je­
lo świetnej, opartej nc bogatym matejale faktów 
’owy, pudajemy tylko końcowy ustęp, w którym 
»w. poseł Niedziałkowski sformułował postula- 
’ P. P. S. jak następuje : Sądzimy, ża dotychcza- 

I ,řy stan organizacji gospodarstwa społecznego w 
I’-Lca jest me do utrzymania na przyszłość. Są- 
Rny. że pcdżitfł obciążenia społecznego, który 
nalazł snrój wjraz w projekcie budżetu, jest nie 
f utrzymania dla kraju. Sądzimy, że sztuczny 
r rost wpływów wielkiej własności rolnej i wielkie­
go przemysłu jest memożłiwy do utrzymana na 
przyszłość.

Sądziuy, ż6 w stosunku do produkcji zaga- 
Puieme sprowadza się do tego, że jeżeli Polska 
i6» się utrzymać na poziomie życia europejskiego, 
r1*'1 się zdibyć na zorganizowali e kontroli nad 
L^dukcją, ąjuśi s.ę zdobyć na położenie dłoni 
t^iitwa na tych gdęziach przemysłu, które pracu-

W niedzielę, dnia 2d maja b. r. o godz. 12 
w południe odbył się wielki wiec w Gilowicach pod 
gołem niebem ns, Dlaeu p. Ostrowskiej. Obecnych 
było około 500 osób, w tern sporo kobiet.

Zcgaił imiemtm O. K. R. z Białej tow. Pysz 
Andrzej.

Do prezjdjum wybrano tow. Wójcika z Gilo­
wic i Zemczam z Rychwcłdu, poczeia

tow, poseł A. Pająk 
wygłosił dwugodzinne przemówienie, w którem w 
barwny i popularny sposób przedstawił zebranym 
ogólną sytuację pobtyczną i gospodarczą w kraju.

Jako charakterystyczny objaw naszego życia 
politycznego podniósł tow. poseł stanowisko jeaynki 
w Sejmie, która przy jęła w spadku po Çhjenie naj­
gorsze jej wady.

Mewę tow. posła A. Pająka nagrodzili zebrani 
rzęaistemi oklaskami.

W sprawach organizacyjnych przemówił krótko 
tow. A. Pysz.

W dyukusji przemawiali kilkunastu towarzyszy, 
między innemi ttow. Rozumek, Górny, Wójcik. 
Zeir.czak.

Jednomyślnie zebrani uchwalili votum zaufania 
dla klubu P. P. S. jak również podziękowanie za 
dotychczasową owocną pracę tow. posłowi A. Pa­
jąkowi.

Po zŁk ,'ńczeaiu zgromadzenia tow. poseł Pająk 
udzielił w różnych sprawach pond poszczególnym 
obywatelem, poczam żegrżny serdecznie przez miej­
scową ludność odjechał do Białej.

Rząd »Sejm - Urzędnicy 
a nowe podatki.

Państwowy Bank Rolny we Lwowie prze­
prowadził w raku 1924 parcelację majątków b. 
arcyksięcia Stefana Habsburga z Żywca w Spo­
ryszu, Bestwince i Komorowicach.

Nabywcy poszczególnych działek gruntowych 
otrzymali zawiadomienia z Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego z których wynika, że należylość za 
otrzymane grunta płacić mieli w złotych polskich 
będących w obiegu.

Z 40 przeszło nabywców przeszło połowa 
zapłaciła do końca roku 1926 i 1927 całą nale- 
żytość szacunkową ustaloną przez Okręgowy 
Urząd Ziemski w Krakowie. Tymczasem Pań­
stwowy Bank Rolny Oddział we Lwowie dotych­
czas kontraktów kupna nabywcom mimo ich 
próśb nie wydał, tak że mimo wpłacenia należy- 
iości nie są właścicielam. hipotecznemu i nie 
mogą zaciągać z tytułu swojej własności żadnych 
zobowiązań, a nadto Państwowy Bank Rolny 
nie wiadomo na jakiej podstawie zwaloryzował 
ustalone przez Okręgowy Urząd Ziemski ceny 
i od nabywców domaga się pod grozą egzekucji 
potrójnej kwoty.

W tej sprawie interweniowali u p ministra 
Reform Rolnych w Warszawie w piątek 25 maja 
b r posłowie naszego okręgu tow. tow Czapiń­
ski i Pająk

Tow. poseł Pająk przedłożył ministrowi jako 
dowód niesłychanego pokrzywdzenia biednej 
ludności odnośne pismo Banku Rolnego.

Minister Reform Rolnych p. Staniewicz przy 
rzekł dokładnie zbadać całą sprawę i udzielić 
odpowiedzi posłowi tow. Pająkowi na piśmie

Tego samego dnia posłowie tow. tow. Cza­
piński i Pająk interwenjowali u ministra Reform 
Rolnych w sprawie nadmiernie wysokiego pro 
centu pobieranego przez Państwowy Bank Rolny 
od bieunej ludności powiatu żywieckiego od 
pożyczek udzielonych w swoim czasie z powodu 
klęsk i powodzi Procent wynosi z odsetkami zwłoki 
19% rocznie. Łatwo zrozumieć można, że w 
ten sposób pożyczki te stały się nie ulgą, lecz 
straszliwem ciężarem biednej ludności. Nadto 
cały szereg nieporozumień istnieje, z powodu 
defraudacji popełnionej przez Kunceka w Żywcu.

Tow Pajak przedłożył ministrowi kilka faktów 
wskazujących na straszne wzburzenie ludności 
górskiej z powodu takiego traktowania jej ży­
wotnych interesów.

P. Minister Staniewicz wyraził nadzieję, że 
uda mu się skłonić Bank do cofnięcia nałożonych 
odsetek za zwłokę (12% rocznie) a po dokład­
nym zbadaniu sprawy o jej załatwieniu nie­
zwłocznie powiadomi tow. posła Pająka

Następnie posłowie tow. tow. Czapinński 
i Pająk udali się do ministerstwa komunikacji, 
gdzie przedłożyli p. min. Romnckiemu życzenia 
ogółu robotników gmin Wilkowic i Bystrej, oraz 
całego powiatu w kierunku koniecznego wy­
budowania budynku stacyjnege i rozbudowy 
stacji kolejowej w WÜkowicach-Bystrej.

P. minister Romocki przyrzekł solennie, że 
odpowiednia kwota na ten cel zostanie wstawio­
na do budżetu Państwa na rok 1929/30, który 
to budżet ministerstwo obecnie przygotowuje

W roku bieżącym na cały szereg innych 
potrzeb w kolejnictwie stacja Wilkowice uwzględ­
nioną być nie mogła. .

Tow. poseł Pająk w dniu 24 maja mterwen- 
jował również w sprawie koncesji tytoniowych 

I dla inwalidów wojennych i wdów oraz w spra-
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wzniosłem się na taką wyżynę ducha, gdzie nj

Sprzedajna prasa brukowa, stojąca na usłu­
gach tego kto płaci, roztrąbiła po całej Polsce, że 
stronnictwa opozycyjne w Sejmie, a zwłaszcza 
P. P. S. pozbawiły urzędników i pracowników 
państwowych podwyżki ich płac.

Twierdzenie to jest oczywiście zwyczajnem 
oszczerstwem, obliczonym na nieświadomość za­
interesowanych t.j. urzędników państwowych.

Sprawa regulacji płac urzędników państwo­
wych nabrała rozgłosu dopiero po zebraniu się 
Sejmu. P. P. S. jasno i otwarcie oświadczyła 
się za uregulowaniem uposażeń pracowników’ 
państwowych bez względu na ich przekonania 
polityczne, ujawnione zwłaszcza przy ostatnich 
wyborach do Sejmu. Partja nasza stoi na stano­
wisku, że praca ludzka winna być według jej 
wartości zapłacona.

W pierwszym tygodniu sejmowej pracy nie 
kto inny tylko P. P. S. postawiła w Sejmie 
wniosek domagający się podwyższenia dotych­
czasowych płac pracowników państwowych o 
22%. Stwierdzam stanowczo, że jeżeli w pro- 
wizorjum budżetowem na pierwszy kwartał u- 
chwalono i5% dodatek do obecnego uposażenia 
pracowników państwowych, to tylko dlatego, że 
Klub P. P. S. wystąpił z wnioskiem o podwyżkę 
22%.

Przed wyborami poszczególni ministrowie 
kandydaci na posłów, przy każdej sposobności 
zapowiadali regulację płac pracowników pań­
stwowych. Wicepremjer p. Bartel w Krakowie na 
wiecu przedwyborczym w formie urzędowej o 
głosił, że pierwszą czynnością Rządu będzie re­
gulacja uposażeń urzędników państwowych.

Wybory skończyły się. Rządowa lista zdo­
była 130 posłów. Wynik słaby jeżeli uwzględni- 
my drogi jakiemi do tego celu Rząd doszedł. 
Większość: w Sejmie nie osiągnięto. W pierw­
szych dniach obrad Sejmu Rząd poniósł klęskę. 
Marszałkiem Sejmu nie wybrano narzucanego 
Sejmowi posła Bartla, lecz stanowisko tak ważne 
Sejm powierzył długoletniemu parlamentarzyście 
tow. Ignacemu Daszyńskiemu. Blok jedynki oraz 
ministrowie demonstracyjnie opuścili salę sejmo­
wą — lecz już nazajutrz powrócił Rząd i po­
wrócili posłowie z jedynki.

Tym razem nadzieje na rozwiązanie Sejmu 
w sferach jedynkowych zawiodły!

Rozpoczęto myśleć nad tern, jakby dokonać 
rozbicia, zarysowującej się większości lewicowej 
w Sejmie. I wymyślono, że do tej perfidnej gry 
politycznej najlepiej nadaje się kwestja urzędnicza. 
Głodny urzędnik państwowy miał być użyty 
za skuteczny środek do walki z „partyjnictwem“.

Rząd przedłożył Sejmowi budżet na rok 
1928/29 w którym nie przewidział na równi z 
innemi potrzebami państwowemi podwyżki płac 
urzędniczych. Zamiast wstawić do budżetu po­
trzebne kwoty na zapowiedzianą regulację i żą­
dać od Sejmu, by wykazany niedobór całego 
preliminarza budżetowego pokryto uchwaleniem 
nowych źródeł podatkowych, Rząd związał 
kwestję poprawy bytu urzędników z kwestja no­
wych ciężarów podatkowych mających się nało­
żyć na najbiedniejszą ludność.

Na komisji budżetowej Rząd przeciw wszyst­
kim wnioskom zmierzającym do oszczędności w 
różnych działach admistiacji państwowej założył 
swoje veto, mono że wnioski te zmierzały do 
wyszukania odpowiednich kwot potrzebnych na 
regulację płac pracowników państwowych.

Natomiast Rząd przedłożył Sejmowi trzy 
projekta ustaw podatkowych, a mianowicie:

1) Ustawę o podwyższeniu i wyrównaniu 
stawek podatków gruntowych;

2) Ustawę o państwowym podatku budyn­
kowym w gminach wiejskich.

3) Ustawę o stałym podatku majątkowym.
Wszystkie trzy ustawy według obliczeń 

Rządu dałyby skarbowi państwa w łącznej sumie 
286 miljonów złotych rocznie, z czego ustawa 
o podatku majątkowym 107 miljonów, ustawa 
o podatku budynkowym 60 miljonów, a ustawa 
o podatku gruntowym 119 miljonów (dotychczas 
gruntowy podatek wynosi 60 miljonów).

Gayby projekt ustawy o podatku gruntowym 
przewidywał podwyżkę podatku płaconego przez 
bogatych chłopów i obszarników, Klub nasz 
byłby oczywiście opowiedział się za taką usta­
wą. Niestety Rząd przy tej sposobności zamie­
rzał wypełnić swoje zobowiązania wyborcze wo­
bec obszarników i nietylko nie podwyższał na 
nich stawek podatkowych, lecz przeciwnie usu-

Stanowisk© prezydenta 
Meksyku Caliesa wobec 

kościoła.
Czyniąc zadość obietnicy złożonej przed q

niowe za zawarte w nich pierwiastki moralne.
„Aliści jestem wrogiem kasty kapłanów, kt> 

.e swego stanowiska pragnie tylko ciągnąć przy» 
leje miast czynić zadość swemu ewangeliczne, 
powołaniu.

»Jestem wrogiem rozpolitykowanych księi 
warchołów-duchownych, wyzyskiwaczy-duszp&stem 
kapłanów, którzy naród nasz w ciemnocie zadmi 
pragną, plebanów którzy stoją pp stronie wielk 
właścicieli ziemskich dla wyzysku drobnego rolnik 
kapłanów, którzy jednoczą się z przemysłowca^ 
aby wyzyskiwać robotników.

»Ale oświ&aczam uroczyście, że ja szanuj 
wszystkie religje i wyznania tak długo — pokąd ii 
słudzy nie mieszają się do naszej polityki, pru 
co Oni ustawy nasze gwałcą i póki oni nie daj 
użyć się mocnym, jako narzędzie dla wyzysk 
słabych“.

Ideały spółdzielczości - 
to ideały młodzieży.

Spółdzielczość w najrozmaitszych przejawao 
swej twórczości zmierza w rezultacie do pra 
budowania ma lepsze współczesnych stosunku- 
społecznych i gospodarczych, opartych obecni 
na niesprawiedliwości i wyzysku. Droga, pi 
której podąża ona do celu, prowadzi poprą 
wszelkie dziedziny życia człowieczego. W sw 
działalności nie ogranicza się spółdzielczość tyli 
do poprawy warunków gospodarczych, do pod 
niesienia materjalnej skali życiowej naszego c 
dziennego bytu, spółdzielczość jako program 
społeczny zakrojony na daleką metę „przetrsztall 
ca dusze i wychowuje ludzi, którzy’ przebudów 
pokierować są zdolni“.

Ruch spółdzielczy wychowuje też młode pokoi 
lenia i prowadzi je ku świetlanej, lepszej przd 
szłości....

Z okazji „Dnia Spółdzielczości“ co rok sięga 
spółdzielcy myślą w coraz to dalsze horyzoai 
działania i zastanawiają się nad przyszłości 
ruchu spółdzielczego. Chodzi o to, aby ide 
spółdziałania ogarnęła całe społeczeństwa, ot 

spółdzielczość poświęca wiele czasu i pracy a* I 
wychowaniem młodzieży. W roku bieżącym spej 
jalnie więcej czasu poświęcimy tej sprawie, gd' I 
pragniemy zagadnienie to możliwie wszechstro-1 
nie omówić i spopularyzować.

Zadajemy sobie pytanie: jaki to winien b' I 
stosunek młodzieży do ruchu spółdzielczego i # I 
odwrót i, czy ideały spółdzielczości1 odpuwiao 
nastrojom i potrzebom młodości. Po dokładnej 
zapoznaniu się z zasadami i celami spółdzit 
czości, stwierdzić należy, że jak w żadnvm ina I 
ruchu społecznym młodzież w ruchu spółdz^l 
czym znajduje przedewszystkiem szerokie ujś* I

Towarzysze!
wiarni i cukierni, gazie niema „Wyswolenu
Społecznego". O. K. R. P. P, S.

wie zatrudniania inwalidów państwowych orzed- który przyrzekł poruszone przez tow. posła Pa- więc czas, by sfery rządzące zawróciły z fa}, 
siębrorsiwach monopolowych w Dyrekcji Mono- jąka sprawy przychylnie załatwić. ' ’ • • y • • • ■■ y - ■
polu Tytoniowego u p. dyrektora Kreutzera, wej drogi, by deklamacje o współpracy z Sejrj. 

stały się czemś reálnem i twórczem.
 oJWwi ------- ------------------------------= Polska nie nadaje się do żadnych doświ>.

P* " 1 AJĄK- czalnych terenów, na których ma się wyoróbo^

W obronie ludności miejskie!. ; tylko jako szeroko pojęta Republika demokratyęj.J J Taką Polskę kocha lud pracujący i źle
■ nął w projekcie ustawy dotychczasową zasadę æn’ kto wizję tej Polski przesłania ludowi cze? 
: progresji i degresji to znaczy chciał by od morga Ot' -em 1 wrogiem. 
i gruntu płacił chłop małorolny to samo co bo- • 
' gacz i obszarnik, a nadto by podatek ten płacił 

każdy, kto ma choćby tylko" pół lub ćwierć mor-1 
gi gruntu.

Projekt ustawy o podatku budynkowym tak 
samo obciążał najbiedniejszych ludzi na wsi,. 
którzy bardzo często są posiadaczami jedynie ’ 
skromnej lepianki służącej za mieszkanie. telnikami w n-rze 22"naszego pisma ^pcdaje

Rząd przedkładając powyższe ustawy Sejmo-1 bardzo znamienne oświaczenie prezydenta meksyki 
y ui uchwalenia zaznaczył, że od ich uchwale-1 skiej republiki Callesa za wiadomościami prasow? 

ma uzależnia regulację płac pracowników pań-: Międzynarodówki Zawodowej.
stwowych. W ten sposób Rząd zmierzał jaskrawo j „Wrogi moje mówią, powiada Calles, że ja 
do rozticia lewicy polskiej. Chodziło o to, żel stem przeciwnikiem religij i wyznań, oraz, że 
jeżeli Klub P. P. S„ który wysunął konieczność religijne uczucia ludnie nie szanuję, 
poprawy bytu pracowników państwowych, będzie f------ 1_ %
głosował przociw ustawom, to pogniewa urzęd- moje niezamącane żadnemi religijnemi uprzedzer 
nikow, a jak opowie się za projektamt rządowe- mi, pozwalają mi uznawać wszystkie nauki wyzs 
mi sprzeniewierzy się małorolnym i biedocie niowe za zawarte w nich pierwiastki moralne, 
wiejskiej.

Demagogiczne połączenie projektów ustaw 
podatkowych z kwestją poprawy bytu urzędni­
ków celem osiągnięcia swoich zamiarów spaliło 
na panewce, a demagogja zwróciła się przeciw 
inicjatorom.

Posłowie tow. tow. Nowicki i Piotrowski z 
trybuny sejmowej zdemaskowali tą perfidną grę 
wskazując na straszną krzywdę jaką wyrządzono- 
by urzędnikom, kierując przeciw nim nienawiść 
ludności p acującej, nadmiernie podatkami ob­
ciążonej. W głosowaniu ustawy odrzucono Ï92 
głosami przeciw 140 w pierwszem czytaniu 
Jak słusznemi były árgumenta wysuwane przeciw 
ustawom przez lewicą sejmową świadczy fakt, 
że nawet 33 posłów z jedynki wstrzymało się 
od głosowania.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania, minister 
skarbu p. Czechowicz obraził się i wycofał 
trzeci projekt o stałym podatku majątkowym, 
chociaż ta ustawa miała zapewnioną większość.

I tu dopiero wyszła na jaw demagogja po­
lityki rządowej. 

Sejm sprzeciwił się nadmiernemu obciążeniu 
biednej ludności podatkami, a Rząd cofnął pro­
jekt ustawy mającej obciążyć podatkami ludzi 
zamożnych. W ten sposób Rząd chciał stworzyć 
fakt, że nie ma żadnych środków na regulację 
poborów pracowników państwowych, a winę 
tego ponosi Sejm.

Tymczasem wiadomo, że projekt ustawy 
o podatku majątkowym miał być zastąpieniem 
obowiązującej ustawy o daninie majątkowej, 
którą ściągnięto całkowicie od średniej klasy na­
tomiast kapitalistom i obszarnikom siedzącym 
obecnie na lawach jedynki w Sejmie podarowano 
750 miljonów. Taka jest bowiem kwota zaległej 
daniny majątkowej dotychczas niezapłaconej. 
Dlaczego Rząd nie ściąga rej zaległości skarbo­
wej, któraby wystarczyła na 3 lata na 25% pod­
wyżkę poborów urzędników państwowych.

Czy wszystkie ciężary w państwie Polskiem 
musi koniecznie ponosić wyłącznie ludność pra­
cująca wtedy, gdy równocześnie obszarnikom 
i kapitalistom darowano 750 miljonów?

Książęta Radziwiłłowie i Lubomirscy, hrabio­
wie Stadniccy, Grocholscy i Dzieduszj’ccy oraz 
cały szereg pomniejszych obszarników rozsiadło; 
się w Sejmie na ławach Bloku Bezpartyjnego vigcumçid vaic sjiuieczensiwa, i
Współpracy z Rządem i usunęli w cień dawnych jćla wszystkich pracujących ludzi. Od wielu 1 
rewolucjonistów marszałka Piłsudskiego. Klub 
jedynki doskonale spełnia w Sejmie rolę dawnej 
Chijeny, gdy idzie o interesy Lewjatana i ob­
szarników, z tą różnicą, że lud pracujący w 
Sejmie obecnym posiada znacznie większą liczbę 
swoich obrońców i tym razem sztuka nie udała się.

To jest powód do krzyków prasy prorządo- 
wej. Dlatego pienią się czerwone brukowce war­
szawskie, którym przoduje stary wyga „Krakow­
ski Kurjer Codzienny“, a pienią się na P. P. S., 
na parlamentaryzm, na demokrację. — Są to 
psie głosy.

Lecz nie leży w interesie pracowników „ j j r   
państwowych przyłączanie się do tego śpiewu dla swych marzeń, tęsknot i pragnień i. że ta' 
sprzedawczyków. Przyznać należy, że pracownicy może najszlachetniejsze i naiwznioślejsze 
państwowi to zrozumieli. ! i zamiary wprowadzać w czim.

Najpoważniejsza organizacja pracowników Bo oo jest młodość?
państwowych jaką jest Centralna Komisja Poro-; Atłodość — to najpiękniejsza okres żvcia czM 
zumiewawcza stwierdziła niedwuznacznie w u- j w ieka. Okres tem starzy i zgrzybiali wspof1 
chwalonej rezolucji, którą ogłoszono w pismach, nają zw ykle z majw iększa przyjemnością.
źe winę pcnosi jedynie i wyłącznie Rząd. | Młodość — to szkoła czynów — to odwiecz- 

Jak z powyższego wynika, Rząd poniósł tęsknota za sprawiedliwością to pracui'-11
drugą poważną klęskę polityczną. Najwyższy Dobra, Piękna i Prawdy.
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A oo to jest spółdzielczość?
Ideały spółdzielczości streścić można w kilka 

słowach.
Spółdzielczość — to praca wszystkich dla dobra 

i szczęścia wszystkich — to nieograniczone 
współdziałanie jednostek ludzkich rozsianych po 
całej kuli ziemskiej nad wyzwoleniem człowieka 
z pod jarzma zła i ucisku przemocy, dążenie, 
aby to co Ziemia i Słonce rodzą było bez niczy­
jej krzywdy spożywane i zużytkowane.

Jeśli tak jest, to czyż aie są ideały spółdziel­
czości ideałami młodzieży?... Czyż nie do współ­
działania nawoływał poeta słowami:
Młodości, Tobie nektar żywota
Natenczas słodki, gdy z innemi dzielę. — 
Serca niebieskie poi wesele,
Kiedy je razem nić powiąże złota.

Razem młodzi przyjaciele!...
W szczęściu wszystkiego są wszystkich cele!

Badając życie młodzieży zauważymy we wszyst­
kich jego przejawach dążenie do współdziałania. 
Już w wieku dziecięcym tęsknimy do spółnoty. 
Dziecko samotne, oderwane od ludzi, źle się 
czuje, nudzi się, grymasi, płacze, jednem słowem 
wyraża jak może i urnie swoje 'niezadowolenie 
z powodu pozbawienia go przyjemności obco­
wania z innemi dziećmi. A w wieku młodzień­
czym — 'to już w żaden sposób, 'niekiedy nawet 
mimo najsurowszych nakazów rodziców i opie­
kunów nie usiedzimy w domu samotni. W głębi 
nas utajone jakieś tęsknoty dopóty nam spokoju 
nie dają, aż wyjdziemy, ot, choćby na ulicę tylko, 
zobaczyć kolegę czy koleżankę, zamienić słów­
ko. roześmiać się, pobawić, piłkę kopnąć..

W żadnym też okresie swego życia nie jesteś­
my tak wrażliwi na nędzę ludzką, na czyjeś nie­
szczęście, oo właśnie w tym wieku. Łzy poprostu 
cisną się nam do oczu, gdy dowiemy się, że 
kogoś spotkało nieszczęście, obojętnie nie mo­
żemy przejść obok żebraka, gdy zwróci na nas 
błagalne swe oczy... Mimo woli, zadajemy sami 
sobie pytanie: dlaczego tak jest na świecie, dla­
czego ?...

A gdy już zaczynamy życie pojmować, gdy 
zrozumiemy, że to co nas otacza, czem żyjemy, 
nie jest tak czyste, jak tego nasza czysta i młoda 
dusza pragnie, wówczas wewnątrz nas rodzi się 
bunt przeciw panującym stosunkom... Bez 
względu ma to co wówczas robimy, czy jeszcze 
chodzimy do szkoły, czy już zarobkujemy, po­
rozumiewamy się wszyscy młodzi i organizu­
jemy się w jakowyś związek czy stowarzysze­
nie i dopiero tam rozważamy wspólnie nad na- 
szemi spostrzeżeniami, bólami, szukamy wyjścia, 
ratunku.

Uczucia, które nurtują młodzież znajdują swój 
wyraz w ruchu spółdzielczym, Spółdzielczość, jak 
już na wstępie zaznaczyliśmy, zmierza do po­
prawy obednvch stosunków i bezwzględnie za­
prowadza na świecie sprawiedliwość, zaprowa­
dza nowy porządek. Śmiemy twierdzić raz jeszcze, 
że ideały spółdzielczości Są ideałami młodzieży 
i dlatego wszystka młodzież powinna skupiać się 
pod tęczowym sztandarem spółdzielczości.

Powiatowy Zaiczek Gospodarczy w Siałaj.
W niedzielę, dnia 3 cze. wca 1928 o godz. 

10-ej przedpołudniem w sali własnej Biała, 
pl. Wolności 1. 2 odbędzie się 

t í asrocxyeia --

dla uczczenia

Na powyższą akademję zaprasza się 
wszystkich członków i pracowników Spół­
dzielni.

Za Zarząd
Powiatowego Związku Gospodarczego 

w Białej
Dr. Gross m. p. A. Pająk na. p.

Biała, dnia 30 maja 1928.

|jow. Józef Sztwiertnia. I
W dniu 24 maju 1928 r. udar serca znienacka, 

! Łiie przeciął pasmo pracowitego żywota tow. 
u-efa Sztwiertni, kierownika Ogólnego Stowarzy- 

Spożywczego i Oszczędnościowego w Ustroniu 
8.5,e?,Jeg° śmierć poniosła miejscowa placówka 
rOłdzielcza, oraz P. P, S. niepowetowaną stratę.

Odszedł od nas jeden z najlopszych. śp. Zwarł; ja- 
kc młody robotnik wstąpił do huty nstrnńskiej, tu 
zapoznał się z ideami i ruchem socjalistycznym, i 
pozostał im już wierny aż do śmierci.

Przez pilne czytanie prasy i literatury socja­
listycznej i sam »kształcenie, wybił się na czoło ru­
chu miejscowego tak organizacji zawodowej, jak 
spółdzielczej oraz politycznej.

Jako członek i przewodniczący Ząrządów P.P.S. 
Grupy metalowców, Koła Siły, Kasy Chorych i wie­
lu innych, poświecił duże czasu nad uświadomie­
niem, cbroną klasy pracującej i dopiero gdy Go 
nestanie, niejeden p’zna kłośmy w Nim utracili.

Jego na wskroś prawy charakter sprawił, że 
powołano go na kierownika Spółdzielni spożywczej 
przed 5-ciu laty, której był współzałożycielem a 
jego ostrożnej i zapobiegliwej gospodarce mamy do 
zawdzięczenia w znacznej mierze, że Spółdzielnia 
ta stałe się rozpijała i należy dziś dc najsilniejszych 
w Polsce.

Pogrzeb Jego w dwu 26. V. był też mani­
festacją klasy pracującej Ustronia i okolicy. Nie­
przejrzane tłumy robotników ze sztandarami z Ustro­
nia i Goleszowa, oraz towarzyszy i obywateli oko­
licy odprowadziły zwłoki z domu żałoby w Hema- 
nicach na cmentarz w Ustroniu.

Tîn tłumny udział dowiódł, że aczkolwiek 
częsio niewdiięcmą jest praca społeczna, szczegól­
nie di kierowniczych stanowiskach, masy bowiem 
poehopniojsze są do krytyki i powtarzam* rozsie­
wanych przez wrogów oszczerstw, aniżeli do uzna­
nia bezinteresownej pracy, jednak na dnie serc 
spoczywa, a szczególnie w obliczu majestatu śmierci 
budzi i ujawnia się, sprawiedliwy osąd i uznanie.

Miejscowy ksiądz paster Nikodem wygłosił ka­
zanie, w którem podniósł zasługi zmarłego dla or­
ganizacji oraz podniesienia miejscowej klasy robot­
niczej. Takt i lojalność ns. pastora w stosunku do 
dążeń klasy pracującej sprawiły na zebranych u- 
czestniKach pogrzebu jaknajlepsze wrażenie.

Nad grobem przemówili : tow. poseł Reger, 
żegnająeJZm.-jłego w imienin Zarządu Kasy Chcrych, 
tow. Dr. Gross z Białej w imieniu Związku Spół­
dzielców, oraz tow. poseł Máchej w imieniu Okręgo­
wego Komitetu P. P, S. Mcwey podnosili prawość 
charakteru Zmarłego, Jego niestrudzonąpracę w or­
ganizacjach i w imieniu zenranych towarzyszy ślu­
bowali, że w prticy nad wyzwoleniem klasy pracu­
jącej nie ustaną. St warzyszenie ,S.ła“ odśpiewało 
chorały żałobne.

Przyjacielu i Współpracowniku! Krzywdę 
wyrządziłeś nam Twojem przedwczasnera odejściem. 
Gdy ostatni raz na uroczystości 1 maja przewod­
niczyłeś i prowadziłeś nas ped naszym ukochanym 
czerwonym znakiem, zapewne nikt i Ty sam nie 
przeczuwałeś Twojej bliskiej śmierci. Dzięki, dzięki 
Ci serdeczne za Twój trud, za pracę dla sprawy 
pokrzywdzonych... Niechaj poszum z „pod lasku11 
przynoś; Ci nad mogiłę stale dobre wieści od Two­
jej w nieukojonym żalu pozostałej rodźmy, oby huk 
młotów i odgłos syreny p'bliskrsj huty c. dn;a o- 
powiadać Ci mógł, że robotnik ustroiiski pozostał 
gdy i Ciebie niestało, wierny idei socjalistycznej i 
solidarnie, godnie podnosi sztandar postępu i wol­
ności w górę, mimo że śmierć kosi n’eubhgsmie 
jednego po drugim ze starych bojowników.

Ruch socjalistyczny na Śląsku cieszyńskim traci 
w Zmarłym jednego z najdzielniejszych towarzyszy. 
Cześć Jego pamięci!

Co robi straż graniczna 
w Istebnej.

Jak zachowuje się policja?
Dnia 30 kwietnia szedł w towarzystwie Ku­

kuczków z Istebnej robotnik Jan Kunc 
do pracy przy budowie drogi przez Kubalonkę, 
Z lasu wyszedł mężczyzna i pytał idących do 
pracy robotników gdzie idą Nato Kunc oświad­
czył, że idą do pracy. W odpowiedzi zapytał się ów 
mężczyzna, co niosą. Ci oświadczyli mu, że niosą 
w kieszeni chleb na obiad. Mężczyzna, który 
się wcale nie legitymował, zaoierał się do re­
wizji osobistej Wonec tego oświadczył Kunc, że nie 
powinien ich zatrzymywać, gdyż śpieszy się im do 
pracy i żądał od owego pana legitymacji. Na to 
uderzył ów mężczyzna robotnika Kunca trzy razy 
w twarz tak, że ten oblany krwią potoczył się 
puszczając łopatę. Kiedy Kunc chciał podnieść 
łopatę i uciec od napastnika, wyskoczyli z lasu 
dwaj umundurowani strażnicy, z których jeden 
uderzył Kunca drągiem przez łokieć lewej ręki. 
Uderzenie było tak silne, że spowodowało zła­
manie kości. Ciekawem było zachowanie się 
lekarza p. d-ra Raszyka w Istebnej, który żądał 
od pobitego robotnika 15 zł. Ponieważ 15 zł. 
zapłacić nie mógł, p. dr Raszyk odmówił wobec 
tego udzielenie pomocy. Dopiero p. dr. Lewy 
w Wiśle, oddalony o 3 godziny drogi zaopatrzył 
chorego.

Oburzającem jest zachowanie się policji w 
Istebnej, która wcale nie okazała chęci do zaję­
cia się losem robotnika i podania wypadku do 
wiadomości kompetentnem władzom.

Spodziewamy się, że prokuratura państwa 
nakaże przeprowadzić śledztwo a winnych po­
ciągnie do odpowiedzialności.

Pod adresem Inspektoratu 
pracy w Bielsku.

Dowiadujemy się, że właściciel fabrycznej 
stolarni znany kleryka! p. Skrzivanek, który dep­
ce brutalnie wszelkie ustawy ochronne robotni­
ków, jest w wielkiej łasce „an.oła stróża", który 
najdokładniej uprzedza go o mającej nastąpić 
inspekcji jego przedsiębiorstwa. Kiedykolwiek 
zjawia się u niego p. inspektor pracy p. Cien- 
ciała. p. Skrzivanek zdąży wszystko uporządko­
wać tak, że p. inspektorowi serce się rozpływa 
nad „pirządkiem" panującym w fabryce — Nam 
się jednak zdaje, że to nie jest w porządku 
Stosunki pracy w cegielni Skahla 

w Strumieniu.
Kilkakrotnie pisaliśmy na łamach naszego pis­

ma o stosunkach, jakie tu i ówdze ps nowie dyrek­
torzy do robotników stosują. 1 dziś mamy świeżo 
do zanotowania jednego z tych „co fabrykę dla do­
bra robotników utrzymują*, a który w rzeczywi­
stości bogaci się pracą robotnika, stosując metody 
pracy sprzeczne z ustawami i kardynalnemi wyma­
ganiami uczciwości. Pan ten o którem piszeray, to 
„pomajory sanator* gromiący w czacie ostatnich 
wyborów ńa wywrotowców, „co Strumień zarazili*, 
tern chętniej wzmmnkę o nim zamieszczamy, ażeby 
i szeroki ogół dowiedział się, jak to w praktyce 
„sanacja* wygląda

Cegielnia i młyn parowy zatrudniają około 60 
ludzi obojga płci. Ośmio godzinny dzień pracy p 
Skalłęnie obchodzi wcaie. to też zmusza: on robot­
ników do pracy po 12-cie i więcej godzin, przy 
płacy od 20 do 25 groszy. Tę ostatnią stawkę o- 
trzymują i tacy, którzy w firmie tej pracują przez 
Jat 24. O urlopach przez myśl nikomu nie przeszło, 
a kiedy jeden z nowoprzyjętych robotników zapo­
znał rvspólkolegúw o prawach, jakie im ustawa za- 
gw’rantowywuje, otrzymał inunu „buntownika“ i 
pracy pozbawionym został. Majstrowie w stosunku 
do robotników używają lak wulgarnych słów że w 
druku umieścić ich nlepodibns. Zaznaczyć należy, 
że tMiże pod względem wypłaty zarobków dosyć 
często powtarza :ą się „błędy rachunkowe* na nie­
korzyść robotników. Ograniczając się nsrazie do 
wzmianki, wzywamy Inspektorat pracy, aby jako po­
wołany wglądnął na podwórko niesłychanego gwałtu, 
który od kilku lat p. Skalla stosuje i, ażeby winni 
do odpowiedzialności pociągnięci zostali. er ka

List otwarty do wójta grn'ny 
Mazańcowice p. Biernoła.

Doszło do w adomośCi mojej, że Pan od kilku 
tygodni, zamiast troszczyć się sprawami gminy Ma- 
zańcowice, plotŁuja na gospodarkę gminy Czecho­
wice, rzucając takie oszczerstwa, p.koby gmina Cze­
chowice zaskarżoną została do Sądu za długi i osta­
tecznie za nie faatowaną.

Pan’e Biernot, wzywzm Pana, żeby Pan przy­
najmniej jeden taki wypadek udowodnił, gdyż w 
przeciwnym razie piętnować będę Pana publicznie 
jako kłamcę i oszczercę.

Franciszek Zieleźnik.

Już im do boju siły brak, 
więc chwytają się 

demmcjacji.
W arze 40 tym „Szmatki Cieszyńskiej* z dnia 

25 maja br. wypisuje jakiś anonimowy denuncjant 
niestworzone brednie na temat Strzelca i pod adre­
sem mojej osoby, cznję się więc zooowiązar.y bezecne 
kłamstwa krzyżowywać prawdą. Otóż „Strz-jlcowi* 
zarzucają oni agitację prsy wyborach do Sejmu na 
rzecz P. P. S. Stwierdzam, że to jest kłamstwem, gdyż 
Zarząd „Strzelca* w Czechowicach Dziedzicach, tak 
jak i we wszystkich innych swych oddziałach w 
Polsce, postanowił nie angażować się przy wyborach 
za żadną psrtją, i pozostawił pod tym względem 
członkom swoim wolną rękę-. Nadmieniam przytea. 
że autor odnośnej korespondencji znajduje się w 
bardzo grubym biedzie. Widocznie mu nie jest 
wiadomem, że podpisany jest prezesem tut. Zcządu 
„Strzelca*, komendantem zaś Oddziału jest „Gwia- 
zduli* i jej autorowi z pewnością bardzo dobrze 
znany p. Adolf Janik, maszynista P. K.P. w Dzie 
dzicach. Wspomniany autor lamentuje duloj, że 
władze popierają podpisanego ,ukc wójta, powie­
rzając mu wypłacenie zasiłków dl;, bezrobotnych w 
gminie Czechowice, co daje rzekomo powód ua mó­
wienia, że otrzymują oni zasiłki od socjalistów. Pa-
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dobne zmuty c^yni też odnośnie do akcji ziem 
nia zanej. Otóż ci do powierzenia gminie Czecho­
wice wypłacania zasiłków dla bezrobotnych oświad 
czam, że zostało ono zarządzone na mocy ustawy 
przez Obwodowy Fundusz Bezrobocia, znów co do 
drugiego zarzutu cswiadczfna, iż wszystkim obdzie­
lonym ziemniakami wiadomem jest, że przydzieliło 
,e Województwo i nikt z akcji tej agitacji na rzecz 
P. P. S. nie robił. Zarzucanie czegoś podobnego 
jest bezi'.zelnem oszczerstwem łajdaków, którzy 
chwytają się taniego ostatniego środka przeciw so­
cjalistom, bo już ich wszystkie inne zawodzą. Takie 
mi obskórnemi metodami nas panowie nie obalicie. 
To wy właśnie jesteście znani z robienia z zapomóg 
i powinności, jakie wypłaca rząd obywatelom swoim, 
klerykalnego argumentu wyborczego 1 Wszak to by* 
wasz największy argument i przy ostatnich wybo­
rach do Se;mu warszawskiego. Wszak to wy dy 
sponnwaliście na zgromadzeniach wyborczych nawet 
pieniędzmi podaskowem;, straszyliście wyborców, że 
rząd uwzględniać tych gmiu wcale nie będzie, które 
oddf dzą głosy ul dwójkę i że natomiast, jak z rogu 
obfitości, wszelkie łaski rządu i z rządowych kas 
posypią się na gminy, głosujące na jedynkę.

Ejże moralizatorzy z rGwiazduli“ — wygląda­
cie coś, jak owa niewinność, która po przełajd» 
czonej nocy — gardłuje najgłośniej o . . . cnocie!

Lepiej powiedzieć uczciwie, posypawszy głowy 
popiołem: łgaliśmy, cszukaliśmy ludność, zaprze­
daliśmy interesy wyborców — poznano się nas, nikt 
teraz nuwet słyszeć nie chce, stąd generalna — 
klapki Franciszek Zieleźnik.

Korespondencje.
Kończyce. Komitet miejscowy* P. P. S., 

który* należy do najruchliwszych Komitetów na 
Śląsku cieszyńskim, odbył swoje walne zgroma­
dzenie członków dnia 6 maja b. r. Tow. Gabzdyl 
odczytał sprawozdanie z działalności Komitetu 
za ostatni rok a jej wyrazem jest rezultat ostat­
nich wyborów do sejmu, który przynosi zaszczyt 
komitetowi. Tow Szotek Jan zdał sprawozdanie 
ze stanu kasy. Dochody wynosiły 80 zł wydatki, 
34 zł, pozostałość 36 zł. Czynnych członków li- j 
czyi komitet 36 Tow. Biłko wygłosił przemowie-1 
nie o znaczeniu Komitetu P. P. S., którego za­
daniem jest bronić biednej ludności przed ucis­
kiem tak ze strony rządu jako też gminy i wy­
zyskiem prywatnym. W dyskusji przemawiali 
tow. Handzel, Biłko i inni, poczem przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu Komitetu miejsco­
wego P. P. S. z 10 członków Przewodniczącym 
wybrano tow Rudolfa Gabzdyla, sekretarzem 
tow Józefa Handzla, skarbnikiem tow. Jana Szotka.

Kącik radjowy.
O rodzajach aparatów radiowych.

Aby korzystać z tego olbrzymiego zasobu 
wiedzy wszelakiej i całego szeregu nrłych roz­
rywek, jakie drogą niewidzialnych fal radjo- 
wych przesyłają do najbardziej oddalonych za­
kątków kraju 'naszego, polskie stacje radjowe, 
trzeba mieć specjalny aparat radjowy.

Zasadniczo wybór aparatu zależy od odleg­
łości, jaka dzieli chcącego założyć u siebie aparat 
od najbliższej stacji nadawczej.

Aparaty radjowe dzielą się na tanie t. zw. 
kryształkowe lub detektorowe, i na droższe 
j nawet bardzo drogie lampowe

Różnica w działaniu aparatu kryształowego 
i lampowego polega na tem, że przez aparat 
kryształkowy słuchać możemy audycji każdej 
stacji tylko w pewnej określonej od niej od­
ległości, załeiniie od siły z jaką stacja ta wysyła 
fale radjowe; przez aparat lampowy odbierać 
można te same stacje nadawcze z odległości 
daleko większej, przytem im1 aparat posiada wię­
cej lamp, tem' więcej stacji nawet zagranicznych 
można w danej okolicy przez niego odbierać i od­
biór będzie silniejszy.

Dotychczas w Polsce mamj pięć stacji radjo­
wych nadawczych: w Warszawie, Katowicach, 
Poznaniu, Wilnie i Krakowie; siła tych stacji jest 
różna, więc też i przez aparaty kryształowe stacje 
te słychać z różnych odległości. Najdalsza od­
ległość, z jakiej odbierać można przez kryształ. 
stację Warszawską wynosi 100 kim., Katowicką ; 
120 kim., Krakowską 30 kim , Wileńską 30 kim., i 
Poznańską 50 kim.; jest to tak zwany zasiąg 
detektorowy tych stacji. Osoby więc zamieszkałe 
w odległościach nie przewyższających wyżej po- ; 
danych od stacji nadawczych, mogą posługiwać 
się aparatami kryształkowemu, dającemi bardzo, 
czysty odbiór, a główna zaleta ich, to taniość 
i prosta konstrukcja, pozwalająca każdemu nawet 
nie mającemu pojęcia o radjo, wykonać własnemi 
siłami taki aparat według nabytego wzoru t. zw 
szeinatu. Ceny aparatów detektorowych za cały 
komplet wahają się od 50 zł.

Jeszcze jedną zaletę posiada aparat kryształ­
kowy — przez działanie jego nic się me zużywa, 
żadnych dodatkowych kosztów na zmianę zu­
żytych części itp. posiadacz jego nie ponosi.

Ze względu na taniość, tak prostą budowę, 
że dziecko nawet może go nastawiać i na trwa­
łość tego aparatu, znaleźć się on powinien w 
każdym domu, w każdej rodzinie zamieszkałej 
w takiej odległości od stacji nadawczej, w której 
odbiór na kryształ będzie możliwy'

Aparaty lampowe są droższe i budowa ich 
nie jest tak prosta. Cena, ich waha się od 2U0 
zł. do 700 zł. i wyżej, zależnie od ilości lamp, 
jaką posiadają, bo mogą być 1, 2, 3, 4, 5-cio 
i więcej lampowe.

Aparaty lampowe wymagają umiejętnej ob­
sługi, a posiadanie aparatu taikiego połączone 
jest z niewielki emi. lecz stale powtarzającym się 
wydatkami; trzeba je bowiem zasilać stale prądem 
elektrycznym, który czerpiemy z przyrządów zwa 
nych akumulatorami i baterją, otóż ładowanie 
akumulatora nową ilością elektryczności oraz 
»Kimiaaia zużywających się baterji pociąga za 
sobą pewne wydatki

Ale też korzyści z aparatu lampowego mogą 
być daleko większe niż z kryształowego; sły­
chać przez aparat lampowy daleko silniej, i w 
jednej chwili przez pokręcenie rączki w aparacie, 
przerzucać się można od jednej stacji do drugiej, 
z Polski do Niemiec, Wiednia i t. d. Silne apa­
raty lampowe odbierają nawet wszystkie stacje 
nie tylko Polski ale i zagraniczne.

Wybór odpowiedniego aparatu nie będzie 
trudny, skoro chcący go nabyć mieszka w obrę­
bie zasięgu detektorowego jednej ze stacyj, wy­
starczy tu aparat kryształkowy, w odległościach 
dalszych posługiwać się należy aparatami laimpo- 
wemi.

Nabywać aparaty należy tylko w firmach 
pierwszorzędnych, ma się wtedy pewność, że 
kupiony aparat będzie dobrze działał

Chcąc przyjść radjo- amatorom z pomocą, 
Wydział Propagandy Polskiego Radja ul. Nie­
cała 2, Warszawa, udziela bezpłatnie drogą listo- 
wą porad w zakresie spraw radjowych.

Ogło azeir'a.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Specjalistka chorób tucznych
Dr. Kalwina Jaffe

b. lekarz kliniki prof. Sachsa we Wiedniu 
ord. od 3 do 5.

Bielsko, ul. Szkolna 8.
ZGUBIONY dokument wojskowy*, wydany 

przez P. K. U. Bielsko 25/11 1922 na nazwisko 
Jakubiec Jan (kategorja L. 1) z Wilkowic 
unieważnia się.

Zgubioną kartę zwolnienia, wystawioną 
przez P. K. U. Żywiec na nazwisko Blecha 
Józef (rocznik 1900), zamieszkały w Sporyszu 
Nr. 203 unieważnia się,

Żądajcie wszędzie światowej marki 
------- Piwo -------------  

Zjednoczonych Browarów 
Warszawskich 

pod firmą 

Haberbusch : Schiele S. A. 
w Warszawie.

Skład w Białej przy ul. Wenzeiisa 
poleca znakomite w smaku jasne, ciemne i porter 
w najlepszej jakości i po najprzystępniejszych 
cenach. Bernad Jakób.

XXXXXXXXXXXXXXXXXX
Ogłoszenie.

Począwszy od 1 lipca 1928 r. stopa 
procentowa od wkładek oszczędnościowych 
i rachunków bieżących będzie wynosiła 
8% w stosunku rocznym. 

Biała, dnia 23 maja 1928. 
Za Zarząd.

(owiitowego Zwipko ". ’ . wEialei
M. Pająk m. p. Dr. Gross m. p.

L. 2897-28.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w miesiącu czerwcu 1928.
W niedzielę, dnia 3 czerwca :

Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19, 
tel. Nr. 2726.

W czwartek, dnia 7 czerwca:
Dr. Gross w Białej, budynek Pov Kasy 
Chorych, tel. 1891.

W niedzielę, dnia 10 czerwca:
Dr. Jnnipel w Białej, ul. Nad Niwką 19. 
tel. 1091

W niedzielę, dnia 17 czerwca:
Dr. Motylewicz, Biała-Lipnik, Dom Gminny.

W niedzielę, dnia 24 czerwca:
Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340. 

W piątek, dnia 29 czerwca:
Dr. Gerstenfeld, Biała, ul. Głowna 19,
Nr. tel. 2726

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu kasy 1890

Związek Robotników Przemysłu Metalowego 
w Polsce. — Okręg Bielsko.

KONKURS.
Od 1 czerwca br dyspolnuje wspomniany wyżej 

Związek
wolną posadą

sekretarza metalocnego.
Ubiegający się o tę posadę powinni w całej 

pełni władać językiem polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, jakoteż muszą mieć pcza sobą 
przynajmniej pięcioletnią przynależność do klaso­
wych związków zawodowych. Biegłość u pracy 
organizacyjnej, jak również w branży metalowej 
bezwarunkowo konieczna. Pensja uregulowaną 
zostanie* przy obopólinem ustnem porozumieniu

Przy tym samym Związku nadaną zostanie od 
1 czerwca br. posada MŁODOCIANEJ SIŁY 
POMOCNICZEJ do zajęć administracyjnych.

Wymagalną jest znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, jak również 
biegłość w pracach kancelaryjnych

Oferty skierowywać należy pod adresem — 
Okręgowy Zarząd Zw. Metalowców — Bielsko, 
Dom Robotniczy, ul. Republikańska Nr. 4 naj­
później do 29 maja br.

Za darmo aparaty radjowe!
Dla celów reklamowych i rozszerzenia mar Li swoich 

fabrykatów w Polsce rozdaje niemiecka firma wysyłkowa większą 
ilość swych pierwszorzędnych odbiorczych aparatów 
radjowych aż do czterolampowego włącznie interesentom 
za darrno.

Żadne zobowiązania nie są z tem połączone. Małe koszta 
(przesyłkowe, opakowanie etc.) ponosi odbiorca 
Dokładnie i wyraźnie wypełnioną pocztówkę prosimy wysłać na adres: 

í^ldioYersaod E. Gräb <*• C. RoWoff Ähtlg X 
BERLIN N4, Gartenstr. 100.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku

29249415
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Iglezj'tosé pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedyńczego 20 groszy.

MIENIE SPOŁECZNE
Organ folsÉtiej Partji ^ocjalisŁyczneJ.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2'50 zł.
L Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. —
I Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
---- =r- Biała, ul. Komorowicka 4. ------------

Nr telefonu 1055 Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu

24, Biała, dnia 10 czerwca 1928 r. Bok XI.

W obronie inwalidów i wdów.
I Na posiedzeniu Sejmu w dniu 5 czerwca wpły- 
Lt do laski marszałkowskiej następujący

Nagły wniosek
Lslów: Bolesława Roji, Tadeusza Regera, An- 
L.uego Pająka oraz Klubu Parlamentarnego 
Ltronnictwa Chłopskiego i Związku Parlamen­

tarnego Polskich Socjalistów
w sprawie wykonania ustawy inwalidzkiej 
z dnia 18 marca 1921 (Dz. U, 32, poz. 135)

I oraz ustawy z dnia 4 sierpnia 1922 (Dz. 
U. 67, poz. 608) i z 12 lutego 1924 (Dz. 
U. 21, poz. 223).

Uzasadnienie.
I l prawnieni do zaopatrzenia ze strony Państwa 
Inwalidzi wojenni, ich rodziny otrzymują zamiast 
[ależnych rent inwalidzkich, wdowich i siero- 
lych zaledwie ułamki tych kwot w postaci tym- 
Izasowych zaliczek. Trwa to już od czasu wej- 
|cia w życie ustawy o zaopatrzeniu inwalidów 
Lojennych i ich rodzin. Sumy, jakie z tego na- 
losly, które skarb państwa winien jest inwali­

dom i ich rodzinom wynoszą wiele miljonów 
Na kongresach swoich, zjazdach, inwalidzi do­
pominają się słusznie pizynajminiej częściowej wy­
płaty zaległych rat.

Według powierzchownych obliczeń kwota 18 
miljonów złotych wystarczyłaby narazte na za­
spokojenie najbardziej piekących żądań inwali­
dów i ich rodzin, przyczyniłaby się znakomicie 
do naprawienia krzywdy, jaka niesłusznie spo­
tyka najlepszych synów ojczyzny.

Wobec tego podpisani stawiają wniosek:
Wysoki Sejm raczy uchwalić — Sejm wzywa 

Rząd do bezzwłotzjiej wypłaty inwalidom wo­
jennym, ich rodzinom oraz rodzinom po pole­
głych i zmarłych tub zaginionych — zaległych 
rat rent inwalidzkich, wdowich i sierocych, 
względnie — do wypłacenia wydatniejszych za­
liczek na konto tych zaległości; w pierwszym 
rzędzie powinni być uwzględnieni inwalidzi 
ociemniali oraz zupełnie pozbawieni możności za­
robkowania, jako też sieroty po inwalidach.

Warszawa, dnia 31 maja 1928 r.

Dzień Spółdzielczości w Bielej.
Dzień Spółdzielczości obchodzono w Białej stara­
niem Pow. Zw. Gospodarczego, a w szczegól­
ności jego kierownika tow. dra Grossa uroczy­
stą Akademją.

W udekorowanej tęczowym sztandarem spół­
dzielców sali Pow. Zw. Gospodarczego odbyła 
się w niedzielę, dnia 3 czerwca br. uroczystość 
święta kooperacji, na którą złożył się bogaty 
program, wykonany w części muzycznej przez 
zespól orkiestry pod kierownictwem p. Wolfs- 
tala.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 10 dopeł 
odegraniem kilku utworów muzycznych i dekla­
macją, poczem tow. dr. Gross wygłosił głęboko 
ujęte juzemówiienie o znaczeniu ruchu spółdziel­
czego dla ludu pracującego.

Usunięcie gospodarki kapitalistycznej, przy 
której jedna część ludności, i to mała, opływa w 
dostatki, podczas gdy olbrzymia większość cierpi 
niedostatek, jest głównem zadaniem spółdziel­
czości.

Kooperatyzin musi wychować i wyszkolić 
pracowników, którzyby w nowym ustroju objęli 

[Tow. poseł Czapiński przed 
wyborcami.

Olbrzymi wiec odbył się w niedzielę, 
B czerwca o godz. 12 w południe na rynku w 
klilówce przy udziale 2000 ludzi.
I Imieniem O. K. R. P. P. S. w Białej wiec 
lagaił tow. Ernest Rozmus z Węg. Górki, po- 
Lzem do prezydjum wybrano ttow. Fr. Biało- 
I.-ta z Kamesznicy, Lasu ta z Milówki, Kubicę, 
fczczotkę i Drozda z Cisca.
I Tow. poseł Kazimierz Czapiński wygłosił prze­
szło dwugodzinne przemówienie, w któram przed­
stawił zebranym obecną sytuację polityczno-go- 
fpodarczą w państwie, oraz trudną walkę posłów

P. S. ha terenie sejmowym1, gdzie jedynka 
f przymierzona z endecją i chadecją usiłuje wszel­
kie ciężary zrzucić na barki ludu pracującego 
łniast i wsi.
I Burzą niemilknących oklasków nagrodzono re­
ferat tow. posła Czapińskiego, przyczem rzecz 
rharakterystyczna oklaskiwali posła naszego także 
I jedynkarze ,oraz piastowcy.
I W dyskusji przemawiało kilkunastu towarzy- 

między innymi ttow. Białożyt, Drozd To- 
iasz i Kubica.
Jednomyślnie uchwalono votum zaufania dla 

posłów P. P. S., a w szczególności dla tow. 
posła Czapińskiego.

Jak widzimy, stara twierdza piastowców p. Ko­
cura przemienia swe oblicze wyraźnie na socjali- 

'tyczne. Tak waleczny p. Koczur w czasie walk 
vborczych na wiecu tow jrosła Czapińskiego 

s>edział ze swymi piastuszkami cicho jak mysz 
P°d miotłą

Zaznaczyć jeszcze wvpada, że na wiec przybyła 
akże setka towarzyszy z Węg. Górki z prze­
wodniczącym tow. Szczotką Fr. na czele.

Po zebraniu jeszcze krótko przemówił tow. 
°oseł Czapiński, udzielając wyjaśnień w sprawie 
'Çgulacji potoków górskich itp., poczem okrzy- 
'•etn „Niech żyje P. P. S.1“ zakończono ten 
zaprawdę imponujący wiec.

Ofiary wyzysku.
I Huta żelaza w Węgierskiej Górce należy do 
I 2Hi. przedsiębiorstw, gdzie nieszczęśliwe wy- 
I Padki jnodczas wykonywania pracy przez robot- 
I n’ków są prawie na porządku dziennym.
I Kierownik tejże huty imż. Hess zamiast dbać 
I ’ ulepszenia techniczne i ochronne, cały swój 
I Łas poświęca kombinacjom nad wydoskonale­

niem metod wyzysku, które niemiłosieinie sto­
suje względem robotników

W dniu 9 maja padł ofiarą tych metod robotnik 
Rułka Antoni, zatrudniony przy odlewie rur. Do 
suszarni, opalanej gazem węglowym wszedł 
Rulka, chcąc przygotować ogień do suszenia 
jąder. W tym momencie gaz, któiegO' było w 
suszarni za dużo, zapalił się i 15 metrową smugą 
ognia rozprzestrzenił się, ogarniając swemi pło­
mieniami nieszczęśliwego robotnika

Nie tracąc przytomności, wybiegł Rułka z su­
szarni i dopiero jego towarzyszom pracy udało 
się płomienie ognia, któremi był spowity jak 
pochodnia Nerona stłumić.

Nieszczęśliwy doznał ciężkich poparzeń rąk, 
nóg i twarzy. Koszula spłonęła na nim 
doszczętnie. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez majstra Płoszkę i prowizorycznym' opa­
trunku ze strony dra Okuljara odwieziono ofiarę 
wyzysku kapitalistycznego do szpitala w Żywcu.

Tak wygląda w praktyce kapitalistyczna racjo­
nalizacja pracy, zachwalana z takim tupetem' 
przez różnych półgłówków z „Kurjera Codzien­
nego“.

i poprowadzili ku zadowoleniu wszystkich pro­
dukcję, jakoteż jej rozdział w myśl zasad spół­
dzielczych i socjalistycznych

Wszyscy ludzie pracy powinni zakupy swe 
czynić W sklepach spółdzielni, powinni rozwinąć 
usilną propagandę wśród nieuświadomionych o 
znaczeniu spółdzielczości, gdyż tern samem przy­
czynią się do popiawy bytu wyzyskiwanych dotąd 
przez pośredników i kapitał konsumentów.

Gdzie jest silny ruch spółdzielczy, tam rozwija 
się także ruch oświatowy i społeczny, jak to 
ma miejsce w Białej, gdzie Pow. Zw. Gospo­
darczy przyczynia się w znacznej mierze do roz­
woju robotniczych organizacji kulturalnych.

Przemówienie tow dra Grossa nagrodzili słu­
chacze hucznemi oklaskami.

Chór bialskiego T. U. R.-a pod wytrawną ba­
tutą chórmistrza p. Woliczki odśpiewał z werwą 
cztery pieśni, które spotkały się z powszechnym 
uznaniem zebranych

Na wyróżnienie zasługuje teatr mahisińskich 
z Tow. Opieki nad Dzieckiem, który odegraniem 
stosownej sztuki wzbudził ogólny podziw i wpro­
wadził na salę atmosferę szczerej wesołości.

Zaznaczyć trzeba, iż dzięki finansowaniu

jropoł. odbyło się w Brzuśniku publiczne zgro-

Dwugodzinny referat o sytuacji politycznej i

z Białej.
W dyskusji zabierali głos ttow. Juraj J., Ma- 

przysługuje każdemu obywatelowi. ! rek Jan, Żuławski, Marek Józef, Duraj M. i Ju-
Obronę oskarżonego sprawował w zastępstwie ! raszek, krytykując stosunki panujące w pow. 

tow. Dra Gliicksmanna p. Dr. Jaffe. i żywieckim.

wspomnianego Towarzystwa przez Pow. Zw 
Gospodarczy dzieci robotnicze otoczone są 
winem najstaranniejszą ojneką, w czcm niemałą 

zasługę posiada tow mecenasowe Długiewicz- 
Grossowa.

Tow. dr. Gross zakończył uroczystość, dzię­
kując za żywe zainteresowanie się ruchem spół­
dzielczym, jakie okazali zebrani, przybywając na 
Akademję.

My ze swej strony dodamy, że Akademja ta 
spełniła swój cel, dla jakiego została urządzoną: 
Zapoznała i uczyniła z idei spółdzielczości rzecz

I bliską słuchaczom

7. ruchu organizacyjnego.
BRZUŠNIK (ad Żywiec). Zgromadzenie

Na zgromadzeniu przedwyborczem w Mazań- 
cowicach przemawiał między innymi tow. Ant. 
Światłoch, który kilka słów krytyki poświęcił j 
policji i jej metodom. Tow. Šwratloch podniósł 
w szczególności, że należy budżet policyjny zredu­
kować, że dzieją się nadużycia itd.

Tern przemówieniem czuła się dotknięta po­
licja Bielska i zrobiła na Światłocha doniesienie 
kamę do sądu powiatowego w Bielsku, o lnie- ' 
ważenie korpusu policji. Dziwnym trafem losu 
podpisany był na doniesieniu i w policji do po­
stępowania karnego się przyłączył znany na tut. 
gruncie nadkomisarz policji Łukaszkiewicz, który 
właśnie w miesiąc potem' został w związku z nad­
użyciami na policji zawieszony w urzędowaniu publiczne. W niedzielę, dnia 23 maja o godz. 2 
i oddany poci sąd. - popoł. odbyło się w Brzuśniku publiczne zgro-

Do przeprowadzenia dowodu prawdy potrzeba madzenie, które zagaił tow. J. Marek. L o pr.
było tylko zawnioskować akta dochodzeń kar- djum wybrano ttow Żuławskiego W. i Pawlu- 
nych przeciw Kryglowi. Bleibergowi, Łukaszkie- sia St. . . . .
wieżowi itd.! D"o r r . -

Po przeprowadzonej rozprawie Sąd uwolnił gospodarczej wygłosił tow. Stain. Piątkowski 
tow. Światłocha, stanąwszy na stanowisku, że

; oskarżony wykonał tylko prawo krytyki, które
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końskie pigułki nie pomogą.

Uroczystość otwarcia Oddziału

do

małorolni to sobie według jego zdania trzoch 
V< ą z ambony tylko gromić potrafi. Za w 

też podczas jego kazania połowa łudzi opus 
cza kościół, a gdy to tak dalej pójdzie, zostai 

. w lim tylko ci, którzy na podobieństwo oweg 
wielbłąda usiłować będą przejść przez ucl 
igieł le wprawdzie nie do raju, lecz chociażby d 
plebanji.

Kiedy był komitet kościelny przed dwoma latJ 
to się on niebardzo podobał księdzu, bo powi- 
dział wówczas, że w parafji on tylko jest gazd | 
Teraz wniespodziewany sposob, jakby z poi 
ziemi wyrósł jakiś nowy komitet, który nakład 
na obywateli podatki. Nikt go nie wybierał, wy] 
leciał poprostu z pod plebańskiej strzechy razen 
z jego wróblami.

Socjaliści nie ustraszą się grzmiących kazai 
skierowanych przeciw nim. przeciwnie przygiąć 
Iną się trochę bliżej plebanji w łodygowicacH 
boć tam zdaje się belka tkwi w oku, przez którJ 
ks. proboszcz poszukuje źdźbła w oku socjal 
styczniem.

Landek-Iłownica. Zgromadzenie publiczne 
jakie odbyło się w niedzielę, dnia 20 maja ■ 
Landeku, zwołane przez miejscowy Komitet 1 
P. S. oyło ważnym etapem naprzód dla postępJ 
socjalizmu w naszej okolicy. Licznie zebrani ro 
botnicy i chłopi z prawdziwem zadowolenieu 
wysłuchali referatu tow'. Macheja, który w swor 
referacie trwającym blisko dwie godziny objaśni 
cele i dążenia P. P S., chłostał dobitnie dzisiejl 
szy ustrój społeczny oparty na oszustwie i ra 
bunku i tych wszystkich postów rzekomo „ludo 
wyćn“. którzy oszukują ludność biedną a wysh 
gują się kapitałowi. Przemówienie tow. Macheji 
wynagrodzili zgromadzeni burzą oklasków. . 
uchwaleniu rezolucji, w której zgromadzeni pod! 
noszą protest przeciw zwlekaniu z przeprowadzę 
niem reformy rolnej, przez poddzierżawienie foli 
warku p. Hab'chtowi, który okazał się jako na; 
wstętniejszy wyzyskiwacz, protest przeciw postęl 
powaniu nadzoru lasów państwowych wobei 
miejscowej ludności, oraz w której wyrażają partji il 
posłom socjalistycznym pełne zaufanie, i domal 
gają się oddania zabudowań folwarcznych nil 
mieszkania robotnicze, zakończono zgromadzeni! 
odśpiewaniem »Czerwonego sztandaru-.

Korespondencje.
ŁODYGOWICE- Rozpolitykowany ksiądz, 

Ks. proboszcz w Łodygowicach od pewig 
czasu lubi się puszczać na wody szerszej polit ' 
zabarwionej miejscowemu ploteczkami. Nie miel 
byśmy nic przeciwko temiu, gdyby nie to, żt 
tych celów nadużywa amoony kościelnej.

Widocznie zdaje się mu, że kościół to jc 
Sejm, a ambona to trybuna parlamentarna, skj 
grzmieć może aa parafjan, me dając im prąj 

ro- obrony.
I Interes dorobkiewiczów leży bardzo ks. jegj

Halszy postęp „Siły“ na Śląsku.

Uroczystość w Mazańcowicach.

W poniedziałek, 28 maja br. odbył się uro­
czysty obchód powstania nowej placówki „Siły“ 
w Mazancowicach. Uroczystość urozmaicono b. 
okazale i udatnie. Kapela „Siły“ komorowrekiej 
uprzyjemniała chwile przerw oraz przygrywała 
do tańca w czasie zabawy. Przewodniczący 
nowo utworzonego Oddziału tow. Wizner przy­
witał obecnych serdecznie, poczem zespół arty­
styczny „Sił}'“ bielskiej pod kierunkiem prof. 
Stróżewskiego odegrał dwie jednoaktówki. Po­
między żartem scenicznym Kajcio, a obrazkiem 
rodzajowym Pon Nocelnik, amatorzy odtworzyli 
pojedynczo różne wesołe postacie oraz wypo- 
w iadal1 krótkie zabawnie utwrory.

Na mowę powitalną tow. Wiznera odpowie­
dział przewodniczący „Siły“ komorouickiej tow. 
Jurzak, zapewniwszy Mazańcowice o gotowości 
do poparcia nowej placówki moralnie i mater- 
jalnie. Obchód mimo złej pogody był liczny; sala 
p. Biesoka zapełniła się po brzegi.

Imieniem Głównego Zarządu „Siły“ przema­
wiał tow. Ulanowski; treścią jego slow były 
zadania stowarzyszenia, które za cel stawia sobie 
socjalistyczne wychowanie robotników

„Siła“ w Mazan co wicach ma przed sobą wielkie 
pole do działania i znalazła bardzo serdeczne 
przyjęcie wśród ludności tamtejszej, która garnie 
się do organizacji i oświaty.

za- 
jak

Firma już drugi raz 

najmniej zarobków układowych; wreszcie firma 
zobowiązała się w zasadzie do dodatkowego wy­
równania zarobków' i o ileby co do wielkości 
tego wyrównania, między robotnikami a przed­
siębiorstwem, nie doszło do dnia 5-go kwietnia 
b r. do porozumienia — obie strony zgodziły 
się na załatwienie tej sprawy w drodze arbitrażu.

Do zgody bezpośredniej, co było do przewi­
dzenia,-nie doszło. Dziś mamy miesiąc czerwiec 
1928, a inspekcja pracy mimo nagabywań tak ze 
strony Sekretarjatu Związku, jak i Zarządu Od­
działu — komisji rozjemczej nie zwołuje.

Dyrekcja huty, znając położenie swych nie­
szczęsnych ofiar, wie, że trudno będzie niedawno 
strajkujących robotników zagrzać do ponownej 

! otwartej walki — związanej z możliwym ubyt­
kiem i tak nędznego zarobku, niewystarczają-

i trzeb. Na tern tle p. prof. Buzek rozwija swoje 
I metody prowadzące do „spółżycia“ i nie gardzi, 
jak na wykształconego akademika przystało, żad­
nym środkiem prowadzącym do celu.
'V runowni skłania się dwie zmiany odlewaczy 
(48 robotników przy jednym bębnie) do wykony­
wania znowuż. trzech odlewów (przedtem robot­
nicy przy obu bębnach opierali się skutecznie), 
co naturalnie prowadzi do pracy ponad 8 godzin 
dziennie. Zapomina się o powszechnym obo­
wiązku wypłacania pizy pracach układowych za­
bezpieczonego o 2Oo/o wyższego zarobku; w tym 
wypadku zwraca się dyrekcja do delegatów, aby' 

i ci wskazywali komu należy' gwarantowany za­
robek wyrównać.

Wiele, wiele innych większych i drobnych u- 
chybień (c.isną się inne hardziej trafne określe­
nia). Tak oto wygląda lojalność iście krzyżacka 
naszych ewangelistów pokoju gospodarczego..

Kto imi ifiw'ierzy? !
Klasowo uświadomiony robotnik pójdzie do 

swej Zawodówki i w jej szeregach w' ciągłej, 
nieustającej aii na chwilę walce klasowej, pod 
przewodem Polskiej Partji Socjalistycznej znaj­
dzie jedynie skuteczną i szybką obronę.

Komunikaty partyjne.
Komitet Budowy Domu Robotniczego 

w Straconce
urządza w niedzielę, dnia 17 czerwca 1028 r

Uroczystość założenia Kamienia węgielnego 
pod budowę władnego Domu Robotniczego-

Uroczystość odbędzie się na placu budowy prd 
W'odociąg>i miejskim.

Na powyższą uroczystość zaprasza wszystkie1 
Towarzyszy(ki), Sympatyków, jak również brał 
nie organizacje z całego okręgu bielsko-búl 
skiego. 1' “ ' " ’ ~

Szczególnie skarżono się na to, iz gmina Brzuś- 
nik, jedna z najuboższych y- Żywiecczyźnie nie 
jest w stanie utrzymać szkoły', swoim kosztem, 
co odbija się fatalnie na wychowaniu tutejszej/ 
młodzieży. Rząd dotychczas nie przeznaczył ani 
grosza na szkołę miejscową, która w zimie nie- 
opala.ua uchodzić raczej może za lodownię, niż 
za przybytek nauki

Poruszono także krzywdy, jakie ludność do- 
znaje ze strony Zarządu dóbr Arcyksięcia, który 
wzbiania zbiórkę nieużytków' drzewnych, acz­
kolwiek drzewo to, leżąc bez celu, niszczeje.

Po wyjaśnieniach udzielonych zebranym, udał 
się tow. Piątkowski do Bystrej (kolo Juszczy­
ny), gdzie o godz. 5 odbyło się drugie zgroma­
dzenie, na którem po wyborze prezydj im, w 
skład którego weszli ttow. Sufa Paw'el i Kupczak 
i r poruszono niesłychane postępowanie miejsco- 
w ego wójta, który sądzi, że przynależnością do 
jedynki można najczarniejszą plamę wybielić.

'•»w. Piątkowski w dosadnych słowach przed­
stawił zebranym reakcyjne oblicze jedynki, która 
w Sejmie nic nie robi, tylko wstaje i siada na 
rozkaz pułkowników.

Po referacie tow. Piątkowskiego wywiązała 
się nadzwyczaj ożywiona dyskusja, w której głos 
między innymi zabierali ttow. St. Biegun i Gołek.

Komitet Budowy Domu Robotniczej 
w Straconce.

Konferencja Okręgowa P. P. S. 
dla śląską Cieszyńskiego

odbędzie się dnia 8 lipca 1928 o godzinie c 
rąno w sali hotelu pod „Białym Koniem“ " 
Skoczowie.

Porządek obrad Konferencji podany w ok 
niku.

Okręgowy Komitet Robotniczy w Cieszyć 
podając pow y ższe do wiadomości, wzywa K<®1;'I 
tety miejscowe, aby natychmiast przystąpiły 1 I 
zwołania zebrań członków w celu wyboru dek I 
gatów na Konferencję. Na każdych 20 członkć" I

To warzysze /
ofiarni i cukierni, gdzie niema „Wyzwoleni'
Społecznego" O. K. Jł. P P 5.

Krzyżackie metody „spółpracy“.'
O iem, jak pojmują nasi domorośli chorążowie 

kapitalistyczni „spółdziałanie gospodarcze“, za­
miast naszego hasła — w'alki klasowej — niech 
świadczą jaskrawo i dosadnie warunki pracy 
podtrzymywane wszelkiemi środkami w hucie 
Rotszyldów i Gatmainów w Węgierskiej Górce.

W dniu 18 lutego r. b. wyszło orzeczenie 
arbitrażowe poprawiające w'arunki plac w okrę­
gu Bielska-Białej i okolicy; 19 marca b. r. 11 
botnicy po nieudanych próbach pokojow ego o- | _____  ________  ___ ___
siągnięcia należnej podwyżki piać, musieli uciec mościowd na sercu, kiedy na swetn kazaniu za' 
się do strajku. Zawieszenie pracy zostało po- robotnikom 12 godzin pracy na dobę. Prze 
niechaine vy dtJh ’ b. m.; w rokowan ach, oprócz wszystkiem nie mloże strawić tego, że i w Łod 
przeds iwicien stron tyalczących, brali udział za-jgowicach są socjaliści. Niepotrzebnie tylko 
stępcy: Starostwa z Żywca i Inspekcji pracy z irjtuje, bo w tym wypadku na strdwność naw 
Kiakowa. końskie pigułki nie pomogą.

. .. . o — musiała Bogaci chłopi < dorobkiewicze to u księdza p;
potwierdzi gwarancję wyższych o 20< o przy- boszcza porządni ludzie, natomiast robotnic' 
diaiîTlTliPl zarnhlrnw niWaHinwvr-li • nrrocynio firmo ’ i ,: ił • i • , .1

Piękną uroczystość obchodzili w niedzielę, dnia
20 maja br. robotnicy w Leszczynach.

W ogrodzie restauracji p. Wilczyńskiego na­
stąpiło uroczyste otwarcie miejscowego Od­
działu 1. U. R., który pod kierownictwem tow. 
Szuberta Franciszka z Mikuszowic rozwija oży­
wioną działalność wśród młodzieży robotniczej : „„ ' ■ . , , , - -

Oddzia! ...siada ,w, «fez,,. d.,SRUM1, “«K
cą kilkunastu członków orkiestrę dętą, ładną biljo-

tekę, rozwijając oprócz tego działalność na 
jaolu sportowem.

Przeniesiony z Mikuszowic śląskich, gdzie ist­
niał jako Oddział „Siły“ pod nazwą T. U. R.-a 
prow adzi pomyślną w skutkach praćę nad uświa­
domieniem. młodego proletarjatu.

Na uroczystość jego otwarcia przybyły całe 
stępy młodzieży robotniczej tak polskiej, 
i niemieckiej.

Przez ładnie udekorowaną bramę przeszli 
ogrodu w karnym ordynku Turowcy z Halcnowa, 
Białej, delegaci T. U. R. z Mikuszowic i Best­
wmy, zaś Turowcy z Wilkowic przyjechali au­
tem ciężarowym. Turowcy ze Straconk1 przybyli 
z u łasiną orkiestrą. Licznie zjawiło się: Stów, 
młodzieży robotniczej z Lipnika, oraz Stów, 
gimnastyczne „Vorwärts“ z Bielska.

Taksamo i „Siła“ z Bielska przybyła ze sztan­
darem i własną orkiestrą. „Siła“ z Komorowie 
śląskich, pielęgnująca ciężką atletykę, zjawiła się 
także pod swym własnym1 czerwonym znakiem.

Oprócz organizacyj młodzieży przemaszero­
wali starsi towarzysze, zgrupowani w Komite­
tach P. P. S. w Hałcnowie, Lipníku wspólnie 
z D. S. A. P. (ze sztandarem), Leszczyn (taksamo 
ze sztandarem), Mikuszowic, Wilkowic1 (ze sztan­
darem) i Straconki (ze sztandarem).

Po odegraniu przez leszczyńską Turow'ą orkie­
strę hymnu pracy, zagaił tow'. Fr. Szubert uro­
czystość, witając w serdecznych słowach wszyst­
kich, a w' szczególności tow. posła A. Pająka, 
jako gospodarza miasta i tow. Dra Grossa jako 
prezesa T. U. R. bialskiego.

Tow. poseł Aintoni Pająk wygłosił do zebra­
nych płomienne przem-ówictiie, w którem pod­
kreślił niespożytą zasługę marszałka Sejmu tow'. 
Daszyńskiego, który w r. 1923 założył T. U. R , 
by tenże niósł wysoko przed klasą pracującą ka­
ganiec oświaty.

Chór T. IL R.-a bialskiego pod kierowni­
ctwem p. Woliczki odśpiewał udatrue cztery pieś­
ni roboinicze i, ludowe, poczem tow. Dr. Gross 
przemówił na temlat gospodarki w obecnym u- 
stiojiu i o naszych zadaniach na przyszłość.

Imieniem „Siły“ z Bielska przemówił tow. 
Początek, następnie Turnerzy z „Vorwärtsu“, 
Stow'. Młodzieży rob. z Liplnika, oraz Turowcy 
z Halcnowa wyk mali w precyzyjny sposób ćwi­
czenia gimnastyczne, zaś „Siłacze“ z Komoro­
wie śl. popisywali się ciężką atletyką.

Na całość uroczystości złożyły się jeszcze wy­
stępy orkiestr turowych z Leszczyn i Straconki, 
jakoteż „Siły“ z Bielska.

O godz. 1 popoł. zakończyła się uroczystość, 
która jjozostawiła niezatarte wrażenie w'śród u- 
czestników. Końcowe przemówienie wygłosił 
tow. Szubert, dziękując uczestnikom w imieniu 
nr.ejscowego Oddziału T. U. R.-a za przybycie.

Po uroczystości odbyła się zabawa ogrodow'a, 
trwająca do godz. 10 w‘eczór.

opala.ua
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przypada jeden delegat. Komitety nie posiadające 
einych 20 członków wybierają jednego delegata.

Mężowie zaufania z miejscowości nie posiadają­
cych Komitetów miejscowych, powinni zjawić 
się na konferencję w charakterze gości. Delegaci 
powinni przygotować się na całodzienny pobyt 
w Skoczowie.

Za Komitet Okręgowy P. P. S. w Cieszynie: 
sekretarz. przewodniczący.

Reger Tadeusz, Máchej Józef,

Wycieczki Zarządu Głównego T.U.R.
Zarząd Główny T. U. R. urządza w bież, roku 

nistępujące wycieczki:
W Pieniny (Kraków, Wieliczka, Nowy Targ, 

Krościenko, Szczawnica, przełom Dunajca ło­
dziami, Trzy Korony), od dnia 22—28 czerwca, 
prowadzi tow. Halina Kopcińska. Koszty 50 zł. 
Zapisy do dnia 12 czerwca.

Nad morze polskie i do Kaszubskiej Szwaj- 
cai*ji (Bydgoszcz, Gdynia, Oksywje, Gdańsk, So­
poty, Oliwa, Hel, Kartuzy, Wieżyca), od dnia 
30 czerwca do dnia 8 lipca. Prowadzi tow. poseł 
Zygmunt Piotrowski. Koszty 50 zł. Zapisy do 
dnia 20 czerwca.

Do źródeł Wisły (Katowice, Królewska Huta, 
Cieszyn, Skoczów, Żywiec, Bania Góra), od dnia 
10 do 17 lipca. Prowadzi tow. Czesław Kosso- 
budzki. Koszty 60 zł. Zapisy do dnia 1 lipca.

Na Słowaczyzinę od dnia 14 do 21 liipca (Kra­
ków, Zakopane, przez przełęcz pod Kopą na stro­
nę czeską — zwiedzenie uzdrowisk. Łomnica, 
Smokowiec, szeregu miasteczek, w których znaj­
dują się zabytki dawnej polskiej kultury, zam­
ków orawskich, lodowej groty Dobrzyńskiej. 
Prowadzi tow. poseł Kazimierz Czapiński. — 
Koszty 70 zł. Zapisy do dnia 4 lipca. Przepustki 
wyrabia Sekretarjat Generalny T. U. R.

W Tatry od dnia 22 do 28 lipca (Kraków, Za­
kopane, Morskie-Oko, przez Rysy, ewent. Wy­
soką do Popradzkiego Stawu, Szczyrbskie je­
zioro, Smokowiec, Gerlach — najwyższy szczyt 
Tatr 2663 m. (słabsi pozostają w dolinie), przez 
Polski Grzebień i Małą Wysoką do Morskiego 
Oka). Prowadzi tow. poseł Stanisław Dubois. 
Koszty 60 zl. Zapisy do dnia 12 lipca.

Na Pokucie od dnia 17 do 25 sierpnia przez 
Lwów, Stanisławów, w Karpaty Wschodnie i na 
Pokucie — Jaremcze, Mikuliczyn, groty Dobosza, 
Jamna, Worochta, szczyt Howerli, Żabie, zagłę­
bie naftowe Borysław, Przemyśl. Koszty 55 zł. 
Zapisy do dnia 7 sierpnia.

Inne wycieczki w bież, roku nie są projekto­
wane.

Koszty wycieczek obejmują: przejazdy, noc­
legi, bilety wstępu przy zwiedzaniu. Zastrzega 
się -w razie koniecznym zmianę kosztów ozna­
czonych.

Koszt dziennego utrzymania liczyć należy od 
4—5 zł. od osoby. I Iczestnicy wycieczek nie na­
leżący do T. U. R. i P. P. S. płacą o 5 zł. więcej; 
Przy zapisywaniu należy powołać się na jedną 
z wymienionych organizacyj, lub przynajmniej 
osobę znaną organizacji. Przy zapisach wpłacić 
należy 20 zł. zaliczki.

kiformacyj udziela Sekretarjat Generalny TUR 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża Nr. 20.

I> Male'wlsÀki Robotniczy Zlot Spor­
towy i Młodzieży Robotniczej 

w Krakowie.
II. Komunikat.

Towarzyszki i Towarzysze!
Przypominamy, że z dniem 10 czerwca br. 

tpływa termin zgłoszeń uczestników Zlotu, który 
się odbędzie 29 i 30 czerwca oraz 1 lipca br. 
w Krakowie.

Wzywa się wszystkie Robotnicze Kluby Spor­
towe, jakoteż organizacje młodzieży T U. R. 
z całej Małopolski do masowego zgłaszania 
uczestników pod adresem: I. Małopolski Robot­
niczy Zlot Sportowy i Młodzieży Robotniczej, 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5, II p Koszta 
Zlotu wynoszą 6 zł od każdego uczestnika. 
W kwocie tej mieszczą się koszta wiktu i spania 
Jkwatery szkolne) przez całe trzy dni pobytu w 
Krakowie, następnie karta uczestnictwa, którą 
każdy uczestnik Zlotu otrzyma, uprawniająca 
•Poza wiktem i spaniem) do wolnego wstępu 
na imprezy sportowe i artystyczne. Zjazd do 
^>lin w Wieliczce wraz z koleją z Krakowa do 
'cieliczki i z powrotem kosztować bidzie zł.

od osoby. Uczestnicy Zlotu winni zabrać 
1 sobą przybory do jedzenia oraz koc! Ućzest- 
"lc/ Zlotu korzystać będą z 66o/0-wvch zniżek 
-■'kolejowych.
.Należy zgłaszać program sportowy i I 
igramy artystyczne. Zwraca się uwagę na to. 
ze w czasie Złotu rozegrane zostaną dwie im­

prezy sportowe o mistrzowstwo robotniczej Pol 
ski, a mianowicie w ciężkiej atletyce i kolar­
stwie szosowem! Kluby zainteresowane winny 
zgłosić swój udział.

Ze względu na krótki termin Zlotu należy 
wszcząć energiczną, pracę za obesłaniem Zlotu, 
który musi się stać potężną .manifestacją dorobku 

; i propagandy sportu robotniczego, teinbardziej, 
że w tych samych dniach projektowany jest w 
Krakowie Zlot młodzieży katolickiej, cieszący się 
poparciem sfer klerykalnych i reakcyjnych.

Towarzyszki i Towarzysze! Wszyscy na Zlot 
'do Krakowa!

Kontrola Zakładów pracy.
W związku z zarządzoną przez Władze Cen­

tralne jenerałną kontrolę bezrobotnych, mającą 
na celu zbadanie uprawnień ich do pobierania 
zasiłków i zapomóg, oraz prawidłowości przy­
znania i wymiaru tychże, niezbędnem jest spraw­
dzenie w zakładzie pracy (firmie), w którymi 
ostatnio bezrobotny pracował, czy był on w niem 
faktycznie zatrudniony, przez jaki okres czasu, 
ile wynosił jego ostatni zarobek, oraz z jakich 
powodów został z pracy awplniony.

Przystępując z dniem 1 czerwca br. do prze- 
' prowadzenia wzmiankowanej wyżej kontrol?. 
Zarząd Obwodowy F. B w Bielsku zwraca się 

: do P. R z prośbą o ułatwienie pracy zgłaszają,- 
cym się w tymi celni kontrolerom i poświadczenie 

'uzyskanych przez nich wyników, nadmieniając, 
że każdy kontroler zaopatrzony będzie w odpo­
wiednią legitymację tut. Zarządu, którą przed 
przystąpieniem do swych czynności obowiązany 
jest okazać. Przewodniczący Z. O. F. B.

w Bielsku
(—) Dr. Duda m p.

Starosta.

Podwyższenie wikladek na Fundusz 
Bezrobocia.

Rozporządzeniem Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej z dnia 15 maja 1928 roku w sprawie naj­
wyższej normy zarobku dziennego robotnika, sta­
nowiącej podstawę do obliczenia wkładek na 
rzecz Funduszu Bezrobocia postanawia na pod­
stawie ustępu 2 art. 7 Ustawy z dnia 18 lipca 
1924 roku o zabezpieczeniu na wypodak bez­
robocia co następuje

§ 1 Ustalone w rozporządzeniu Ministra Pra­
cy i Opieki Społ. z dnia 6 grudnia 1926 roku 
(Dziennik Ustaw R P Nr 124, poz. 717) naj­
wyższa norma zarobku dziennego robotnika sta­
nowiąca podstawę do obliczenia wkładek zakła­
dów pracy, obowiązanych do zabezpieczenia ro­
botników' na wypadek bezrobocia, podwyższa się 
na wniosek Zarządu Głównego Funduszu Bez­
robocia ze zł. 6.60 na zl. 7.50.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z dniem 
31 maja 1928 r.

Wszystkie Firmy i Zakłady Pracy, które do­
tychczas wpłacały wkładki za robotników od 
najwyższej normy zł. 6.60 winny za miesiąc czer­
wiec 1928 roku zgodnie z Rozporządzeniem po- 
wyższem przyjąć za podstawę najwyższego za 
robku kwotę zł. 7.50, o ile takową robotnicy 
zatrudnieni w danym zakładzie pracy zarabiają.

Bliższych szczegółów udziela Obwodowe Biuro 
Funduszu Bezrobocia w Bielsku (Starostwo) po­
kój Nr. 10 i 11, telefon Nr. 1664.

Dyrekcja Państw. Seminarjum Naucz, męskiego 
w Białej

zawiadamia, że egzamin wstępny na kurs I semi­
narjum odbędzie się w czasie 22—28 czerwca 
bież, roku systemem! lekcyjnym.

Podania o przyjęcie do seminarjum winni 
wnieść rodzice uczniów do Dyrekcji seminarjumi 
najpóźniej do 14 czerwca br. Do podania należy 
załączyć: 1) metrykę urodzenia na dowod, że 
kandydat w roku 1928 ukończy 14-ty a nie prze­
kroczy 17-tego roku życia, 2) świadectwo po­
wtórnego szczepienia ospy, 3) świadectwo fizycz­
nej przydatności do zawodu nauczycielskiego, wy­
stawione na przepisanym formularzu przez leka­
rza powiatowego lub szkolnego, 4) ostatnie świa­
dectwo szkolne.

Uczniowie ubiegający się o przyjęcie do semi­
narjum, winni zebrać się w budvnku seminarjum 
przy ul. Komorowickiej 1. 27 dnia 22 czerwca 
o godz. 8 rano.

Uczniowie zamiejscowi (zwłaszcza nie mlający 
dogodnych połączeń kolejowych) mogą znaleźć 
na czas egzaminu (22—28 czerwca) pomiesz­
czenie w internacie dla uczniów seminarjum, 
w Białej przy ul. Głównej 1. 571. W sprawie 
przyjęcia i kosztów' utrzymania w internacie 
podczas trwania egzaminu należy zwracać się 
przed 20-tym czerwca br. bezpośrednio do Za­
rządu internatu.

Wynik egzaminu i decyzja w' (sprawie przy­
jęcia do seminarjum zostaną podane do wiado­
mości kandydatom! dnia 28 czerwca br.

Uczniowie przyjęci złożą w tym dniu tytułem 
wpisowego 5 zł., tyt. opłaty na fundusz wy­
cieczkowy 5 zł., na obowiązujący kostjum gim­
nastyczny 10 zł., razem 20 zł.

Egzamin wstępny na kurs II—IV odbędzie się 
w miarę miejsc wolnych po wakacjach, dnia 
1 września 1928. Zgłoszenia do tego egzaminu 
poparte wymaganemi dokumentami będzie przyj­
mować Dyrekcja seminarjum dnia 2 lipca b. r. 
od godz. 9 rano.

Łańcuch prasowy.
Na fundusz prasowy składam 5 zł., powołując 

do złożenia tej samej kwoty ttow.: Dra Okul- 
jara Wacława, Lazara Wacława, Krzymowskiego 
Romana. Jopka Franciszka, Ryszkę Jana, Bur­
skiego Rudolfa, Juraszka Władysława I, Figurę 
Józefa III, Figurę Rudolfa I, Wünscha Stefana, 
Pytla Jana.

Wszystkich wyżej wymienionych towarzyszy 
proszę o złożenie ofiar na fundusz prasowy w 
moje ręce, a to celem uniknięcia niepotrzebnej 
poszczególnej wysyłki. Zebraną kwotę z wy 
kazem imiennym złożę w redakcji , Wyzwolenia 
Społecznego' ‘w Białej. Franciszek Szczotką

Życzenie.
Z okazji zaślubin tow. RUDOLFA FABRO- 

W1CZA z p. ANN 4 PIETRONICUWNĄ składa 
młodej parze Miejscowy Komitet P. P. S w 
Leszczynach jak najserdeczniejsze życzenia.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

L. 2897 28.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w miesiącu czerwcu 1928.
W niedzielę, dnia 10 czerwca:

Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 19.
tel i091.

W niedzielę, dnia 17 czerwca:
Dr. Motylewicz, Biala-Lipnik, Dom Gminny 

W niedzielę, dnia 24 czerwca:
Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340 

W piątek, dnia 29 czerwca:
Dr. Gerstenfeld, Biała, ul. Główna 19,
Nr. tel. 2726.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu kasy 1890

Poszukuję spólnika 
w celu uruchomienia cegielni z kapitałem od 5 
do 10 tys. złotych. Praca może być natychmiast 
podjęta na szeroką skalę.

II.

Sprzedam gospodarstwo 
w ładnem i wesołem miejscu pud Andrycho­
wem, składające się z domu i 4 morgów naj­
lepszego gruntu, na którym zbiory zawsze dobrze 
wypadają. Obok domu sad z 51 drzewa>nr owo- 
oowemi, w tern 12 jabłoni i grusz, szczepy wy 
borowe, reszta śliwy węgierki i ryngloty. Pole 
i ogród zcalolne tuż obok domu. Dobre i do­
godne miejsce dla chowu krów, nierogacizny 
i drobiu.

Pośrednictwo wykluczone. Bliższej wiadomości 
udzieli sam właściciel w każdą niedzielę w bie 
żącym miesiącu. Zwracać się należy dc

Bizoń Franciszek, Wieprz Nr. 454 
p. Andrychów.

M’ejscowy Komitet P. P. S. i N. P. S. D. 
spoinie z Tow. Uniwersytetu Robotniczego 

w Leszczynach
urządzają w niedzielę, dnia 10 czerwca b r. 
w lasku p. Schuberta w Lipníku na Łęgach

Wielką Wycieczkę
na którą się wszystkich Towarzyszy i Sympa­

tyków serdecznie zaprasza.
Odmarsz od restauracji p Wilczyńskiego w 

Leszczynach o godz. 2-giej popołudniu
Wstęp 1 zł. od osoby. — Bufet własny
W razie niepogody wycieczka odbędzie sie 

w niedzielę, dnia 24 czerwca



4 WYZWOLENIE SPOŁECZNE Nr. 24

Rachunek działalności
Powiatowej Kasy Chorych na powiat wadowicki w Andrychowie za rok sprawozdawczy 1927.

Wydatki. Dochody.

Księgowy :
Froncz Stanislaw m. p.

Wyszczególnienie Zł Zł. ~ 'O "O pa
da

 
ło

nk
a 

;ł.

Świadczenia :
Zasiłki 60%, 30% i 10% płacy ustawowej 

„ dla położnic i karmiących . .
„ na pogrzeby członków Kasy i rodzin 

% zasiłków zamiast leczenia . . .
Pensje lekarzy, dentystów, akuszerek 

kontroli chorych i ubezpieczenia .
Środki lecznicze i opatrunkowe . .
Koszty leczenia w szpitalach, zakładach i 

ambulatorjach . ..................................
Przewóz chorych i lekarzy.........................

Koszta administracji:
Odszkodowanie członków władz Kasy . . 
Płace personelu biurowego ....... 
Ubezpieczenia pracowników ....
Koszty deleg., podróży, przejazdów . . .

Rzeczowe :
Druki, opał, światło, poczta, telefony, 

czynsze i rożne ..................................
Koszty ogólne:

Składki na Okr. Związek Kas Chorych . .
Straty na nieściągalnych składkach
Koszty bankowe, praw, koszty manipul. . 
Remonty ruchom, i nieruchomości obcych 
Różne wydatki...............................................
Odpisy na fundusz amortyzac. z ruchomości 
Odpisy na fundusz zapasowy:

10% z przypisanych składek 51274’10 
kary........................................... 6932’23
Potrąć. 10 -i od strat na nieściąg. skład­
kach i 100% na nieściągalnych karach

Nadwyżka bilansowa......................................

100.776 13 
45.124’16 
7.243’74

3.053’45
33.776’75

3.940’77
1.922’99

♦

58.206’33

306’49

153.144-03
1.042 —

69.459’94
59.945’37

46 046’87
6 293’52

42.693’96

7.988’55

7.24502
3.06492

438’35
1.370’85
1.621’36
3 627’28

57.899 84
100.012’41 to
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23-‘26
o-16

10’55
9’3e

6-72
o-95

6«

l’21

2’09

O’65

23’08

561 894’27 1-00

Wyszczególnienie Zł. Zł.

Składki członków obowiązkowo ubezpiecz.
„ „ dobrowolnie ubezpiecz.

Kary: nałożone na pracodawców . .
„ „ „ członków .....

Odsetki :
od zaległych składek ..............................
od lokacji w bankach . ..........................
od papierów wartościowych.....................

Zwroty kosztów świadczeń z art. 48 ustawy 
z dnia 19. V. 1920 ..............................

Różne dochody ..........................

512.698’51 
42’50 

6.899’38 
32’85

10.854’25 
7.037’34 

7’—

k

512.741 01

6.932’23

17.898’59

22.092 28
2.230’16

561.894’27
i

Dyrektor Kasy.
Sokołowski Ksawery m. p.

Komisarz Kasy
Wadoń Jan m. p.

Bilans
Powiatowej Kasy Chorych na powiat wadowicki w Andrychowie z dniem 31 grudnia 1927 r. 
Stan czynny. Stan bierny.

Księgowy :
Froncz Stanislaw m. p.

Wyszczególnienie Zł. Zł Wyszczególnienie Zł. Zł.

Gotówka....................................................................
Logacje kapitałów...................................................
Papiery wartościowe...............................................
Należności od pracodawców z tył. składek . . 
Roszczenie wobec Skarbu Państwa.....................
Wierzytelności :
Wydatki poczynione na rk. innych Kas Chorych 
Pożyczki hipotecznie...............................................
Korn Karol i Ska. Bielsko à conto budowy . . 
Inne wierzytelności...................................................
Weksle........................................................................
Zapasy materjałów aptecznych..............................

» , gospodarczych ......................
Ruchomości................................................................
Nieruchomości grunta place................. ■ . . .

, wartość materjałów budowlanych

2.265’42
24.912’79
45.810’75
16.524’94

2.577’98
3.12114

12.801’41
13.278’11

;10.159’66 
100.808’09 

96’36 
137.268’34 
15.80593

89.513’90 
742’70

5.699 12 
18’083’25

26.079’52

Zobowiązania :
świadczenie wobec członków..........................
wydatki innych Kas Chorych.........................

Zobowiązania wobec Dostawców aptek optyków 
Opłaty szpitalne, honorarja lekarskie.................
Inne zobowiązania...................................................
Przedpłaty składek członkowskich.....................
Fundusz amortyzacyjny z ruchomości.................
Fundusz zapasowy:

a) z odpisów przymusowych
stan początkowy...............................................
tegoroczny przydział......................................

b) z nadwyżek bilansowych
stan początkowy...............................................
tegoroczny przydział......................................

4.618’21
192-59 

3.274’66 
3.895’80 
8.569’91

105.178’22 
57.899’84

112.839’62 
100.012’41

20.551’17 
129’43 

7.646’18

163.078’06

212.85203

404.256’87 404.256’87

Dyrektor Kasy:
Sokołowski Ksawery m. p.

Komisarz Kasy:
Wadoń J^n m. p.

Zgubioną kartę zwolnienia, wystawioną 
przez P. K U. Żywiec na nazwisko Blecha 
Józef (rocznik 1900), zamieszkały w Sporyszu 
Nr. 203 unieważnia się,

Specjalistka chorób ocznych

Dr. ükalwÊna Jaffe
b lekarz kliniki proi. Sachsa we Wiedniu 

ord od 3 do 5.
Bielsko, ul. Szkclna 8.

Ogłoszenie.
Począwszy od 1 lipca 1928 r. stopa 

procentowa od wkładek oszczędnościowych 
i rachunków bieżących będzie wynosiła 
8% w stosunku rocznym.

Biała, dnia 23 maja 1928. 
Za Zarząd:

Powiatowego Związki gospodarczego w Białej
A. Pająk m. p. Dr. Gross m. p.

Żądajcie wszędzie światowej marki 
-----  Piwo ------  

Zjednoczonych Srowarów 
Warszawskich 

pod firmą

Haberbusch i Schiele S. A>
w Warszawie.

Sklad w Białej przy ul. Wenzelisa 
poleca znakomite w smaku jasne, ciemne i porter 
w najlepszej jakości i po najprzystępniejszy^’ 
cenach. Bernad Jakób-

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Krźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



Naleźytość pocztowaoplacana ryczałtowo.

Nr. 25. Biaia, dwia 17 czerwca 192S r. Rok XI.

Prenumerata na kwartał 2’50 zł.
— Konto Polskiej Pocztowej Kasy, Oszczędności Nr. 14E.338. — 

Wydawca: Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej
Biała. ul. Komorowicka 4. — ■■

Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Numer pojed.
wszędzie

20 groszy Nr. telefonu 1055.

Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

MENIE SPOtECZNE
Orgán lej ^ocjaHstycziiöj.

Plamo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

/o warzysz ki! Kcbiety pracujące !
pracy dla wszystkich zdolnych do

pomocy dla bezrobot-

ustawowego

dzieci!

żyje międzynarodowa Solidarność Proie-

O we nosić sumienia.

ustawowego 
szczególnej

zabezpieczenia 
ochrony pracy

starości ! 
kobiet

jyje 
żyje

ubezpieczenia od braku pracy! 
rozszerzenia

zabezpieczenia wdów

Partje socjalistyczne wszystkich kiajow organi- 
Lują corocznie „Dzień Kobiet“, dzień protestu 
Lobiet-proletanuszek przeciw krzywdzie obec­
nego ustroju, dzień demonstracji w imię Socia- 

zmu.
„Dzień Kobiet“ Polska Partja Socjalistyczna 

prgan'zuje w roku bieżącym
w niedzielę, 17 cze wca.

Kobiety pracujące, zwłaszcza te najmeszczęś- 
wsze, które napróżno wołają o pracę,
które uginają się pod ciężarem niedoli, wy- 
sKu i upośledzenia,
które odczuwają bezmiar krzyw’dy społecznej, 

krzywdę matki-robotnicy i jej dziecka, staną w 
niedzielę 17 czerwca pod sztandarami Polskiej

Sociaiizm!
Polska Partja Socjalistyczna!

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Centralny' Wydział Kobiecy 
Poîskiej Partji Socjalistycznej.

„Dzień Kobiet“ dia powiatu bialskiego obcho­
dzony będzie w Straconce w dniu 17 czerwca br. 
o gndz. 10 camo. Przemawiać będzie tow. poseł 
Antoni Pająk.

Wzywa się Towarzyszki i Towarzyszów do

Żądamy
pracy!

Żądamy
Żądamy

•nych !
Żądamy

i sierot!
Żądamy
żądamy'

i młodocianych!
Żądamy zakazu pracy
Żądamy' ochrony macierzyństwa!
Żądamy żłobków .i ochron dia dzieci!
Żądamy zniesienia przepisów, krzywdzących 

i1 dzieci nieślubne!
Żądamy jednolitej, powszechnej szkoły!

„ . „ > nauczania!
Żądamy ustawy o służbie domowej i chałup­

nictwie!
żądamy mieszkań dla wszystkich bezdomnych!
Wobec ataków na Demokrację, żądamy, by' 

Polska stała się Rzeczpospolitą Ludową!
Nie chcemy wojny! Zakładamy głośny protest 

przeciw wszelkim próbom wywołania wojny1 
Żądamy powszechnego rozbrojenia! Zadamy po­
kojowego załatwienia zatargów między naro­
dami!

Niech
tarjatu!

Niech
Niech

■Partji Socjalistycznej, by' zaprotestować przeciw; ■' JeG,noiIæJ, powszechnej sz
Łyzyskows pracy, przeciw bezrobociu, bezdom-1 Żądamy powszechnego bezpłatnego 
■nosci i di'ozyznie.
■ Zycie robotnicy to jedno pasmo nędzy, upoko-
■ zeń i udręczeń!
■ Równouprawnione politycznie, odpowiedzialne 
kpołecznie za własną egzystencję i utrzymanie 
Lwoich dzieci, w praktyce kobiety są traktowane, 
łyko pracowmice niższego rzędu, o mniejszych po- 
Irzebach.

Krzywdzi to nietylko kobiety, cierpią na tern 
rodziny robotnicze i pracownicze, a nadew'szyst- 
«o dzieci.

Dlatego w' „Dniu Kobiet“ wzywamy' do 'walki
5 prawo kobiet do rówlnej z mężczyznami płacy
-a rówlną pracę,

do walki o ośmiogodzinny dzień pracy i an­
ielską sobotę,

do walki z klęską bezrobocia,
do walki z drożyzhą i lichwą, 
do walki z bezdomnością!
Pizez manifestacyjne wystąpienie w „Dniu Ko-

iiet“ stwierdzimy,
że kobiety wrzeftały być ostoją reakcji,
że razem z całą klasa robotniczą dążą do wy­

golenia społecznego? wzięcia masowego udziału w święcie „Dpia
Stawiając sobie Socjalizm, jako ostateczny cel Kobiet“, temba dziej, iż z obchodem tym po­

siłków prolctarjatu, protestujemy przeciwko łączona jest uroczystość założenia kanrenia wę- 
ecnej nędzy naszej egzystencji i wypowia- giehiego pod budowę Domu Robotniczego w

imy jej walke. . Straconce.

wpisu jego aktu urodzin do ksiąg metrykal­
nych.

Od tej decyzji wolno wnieść rektirs do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych, który podać 
należy do Województwa w ciągu 14 dni, licząc 
od dnia następującego po doręczeniu intymatu 
niniejszej decyzji. ■*

Zarazem polecani z córką jawić się w ciągu 
8 dni w Urzędzie parafialnym w Kozach celem 
udzielenia jej chrztu i pod groźbą odpowie­
dzialności karnej.

Za starostę powiatowego 
(—) Dr. Mtiller.“p

Podając powyższe szczegóły do wiadomości 
Panów Ministrów, zapytujemy:

Na jakiej podstawie piawnej Starostw a w 
Białej nakazuje pod groźbą odpowiedzialności 
karnej ochrzcić dziecko Franciszkowi i Balbinie 
Kucom.

2) Na jakiej podstawie prawnej wzywa się 
obywatela administracyjnie do wykonywania 
praktyk religijnych?

3) Czyżby Panowie Ministrowie me zechcieli 
pouczyć podwładne sobie organa władzy pan- 
stwow'ej, że działają bezprawnie-

4) Co Panowie Ministrowie zamierzają uczynić, 
aby zapewnić Kucom swobodę wychowania swo­
jego dziecka zgodnie ze swojem sumieniem?

5) Czy Panowie Ministrowie gotowi są skło­
nić starostę w Białej, by cofnął nieprawne we­
zwanie, nakazujące do dni 8 pod groźbą kary o- 
chrzczenie dziecka?

Warszawa, dnia 8 czerwca 1928 r.

Enoch czy eunuch?
Zarządca folwarku b. arcyksięcia Stefana Habs­

burga w Wieprzu (pow. Żywiec), niejaki Enoch 
zachowuje się od czasu wyborów w sposób wy­
żyw ający.

Tych robotników co głosowali na dwójkę wy 
rzucił z pracy.

Strażnikowi kolejowemu, który od kilku lat 
dzierżawił kilka sążni gruntu z obszaru dwor­
skiego, grunt ten odebrał

Robotników nazywa „baranami“' a do socjali­
stów czuje specjalną nienawiść.

„Poganiacz“ jego, niejaki Jonkisz dzielnie 
spełnia pańszczyźniane nakazy Enocha, — szko­
da, że p. Enoch nie nazywa się poprostu Eunuch.

Apelujemy' do dyrekcji w ŻyWcu, by pouczyła 
tego zarozumialca, że robotnikótýv obrażać nie 
wolno.

Interpelacja
^sła Antoniego Pająka i ttow. ze Z. P. P. S. 

' Jana Ministra Spraw Wewnętrznych i Ministra 
h’’znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 

w sprawie niezgodnego z istniejącemi prze­
pisami prawa orzeczenia Starostwa w' Białej, 
polecającego pod groźbą odjx>wiedzialności 
karnej wykonywanie praktyki religijnej.

1 Franciszek i Balbina Kucowie, zamieszkali w 
i >zach Nr. 54b, pow. Biała, woj. krakowskie, 
Islosili w Starostwie w Białej po myśli art. IV 
[Stawy z dn. 25 maja 1868 Dz. p. p. Nr. 49 
ly^Pieme z wyznania rzymsko-katolickiego i 
I ^jście na bezwyznaniowych.
I Ogłoszenie to przyjęło Starostw'o w B alej re- 
i Dptem z dn. 28 narca 1927 r. L. 8173/27/4 
Ł /‘‘jdorności.
I , oniewaź przed zgłoszeniem wystąpienia z wy- 
I ą11'3 ^ym.-kat. urodziło się Kucom jeszcze 
I dziecko, które w chwili wystąpienia nie 
I ukończonych 7 lat życia, wobec tego w 
I À' iShuejących przepisów zostało ipso facto 

' e do pierwotnego wyznania rodziców. 
a'towe uregulowanie tej sprawy nie wspo­

mina jednak o przymusie wykonywania praktyk 
religijnych.

Tymczasem Starostwo w Białej wydało w dn. 
1 maja 1926 r. L. 4655/2/28 następujące, nie­

zgodne z postanowieniami ustawy orzeczenie:
„Wskutek reskryptu Województwa z dnia 

27 marca 1928, L. AD. 2481 oznajmiam w 
sprawie córki Heleny, że ptonieważ imatryku- 
lantka urodziła się w czasie, gdy Państwo na­
leżeli jeszcze do kościoła rzym.-kat., przeto 
Województwo zarządzi dodatkową imatryku. 
lację aktu urodzin ich córki w księgach metry­
kalnych właściwego katolickiego Urzędu paraf­
ialnego, iako przynależnej do kościoła katolic­
kiego, gdyż tylko zmiana wyznania rodziców 
oddziaływ-a także na zmianę wyznania dzieci 
do 7 roku życia, zaś samo wystąpienie rodzi­
ców z danego kościoła wzgl. stow'aizyszenia 
religijnego bez przystąpienia do innego prawnie 
uznanego wyznania — jak to miało miejsce 
po stronie PP. jako imatrykulantki nie może 
być uważane za zmianę wyznania, a temsamem 
pociągać jakichkolwiek skutków za sobą odnoś­
nie do dotychczasowego wyznania dziecka i

Samnv^oí^ dziedzica z Bućowic.
kwietniu r. b. o godz. 7-ej rano zjawił się 

rządca Stefko w mieszkaniu robotnika Jana Po­
laka i oznajmił mU, aby opuścił natychmiast 
zajmow-aną izbę. Jan Polak skarżył się, że przez 
to zostanie pozbawiony z rodziną dachu nad 
głów ą. Rządca Stefko rozkazał więc służbie 
wyrzucić rzeczy Polaka na pole, śpiące trzy­
miesięczne niemowlę wyniesiono do sąsiadów

Polak zwrócił się o pomoc i poradę do tow. 
Żurka, podając, że jako szynsz za mieszkanie 
owo odrabiała w r. 1926 córka, a w r 1927 żona 
iego we dworze Edmunda Larysza; ustalono też, 
że egzekucję podjęto samowolnie.

Tow. Żurek uzyskał obrońcę w osobie adwo_ 
kata p. Hajdukiewicza w Kętach (inni dw-aj 
obrońcy opieki odmówdlii), który Edmunda La­
rysza zaskarżył. Sąd nakazał natychmiastowe 
objęcie mieszkania w posiadanie przez lana Po. 
laka, Larysz zapłacił koszta

Posterunek P. P. w Kętach mimo prośby 
o wstawiennictwo — umył ręce.
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„Mowa i rozbita' Zakładu wcdnego na Sole « Forçte,
„Majstrowie“ do kopania i zasypywania dziur. — Łapówki jako środek wiodący chade­
ków do celu. Organiści majstrami betoniarskiemi. — Wyzysk robotników. -- Precz 

z chadecko-endecką iapówkowo-organistowską „fachowością“.
Budowa wielkiego Zakładu Wodnego na Sole 

w Porąbce przechodzi ciekawe perypetje pod 
kierownictwem z „Bożej i chadeków łaski“ 
majstrów, niegdyś zwyczajnych organistów i 
„fachów có\y“J z przemysłu jutowego.

Winę ponoszą tutaj i niektórzy panowie inży­
nierowie, którzy nie zaw'sze stoją na wysokości 
s-. ego zadania.

Majstrami im'anowano takich ludzi, których cała, 
znajomość zawodu ogranicza się na bezcelowem, 
kosztowlnem kopaniu i zasypywaniu dziur, słu­
żących niewiadomo do jakiego celu. Czy jest to 
może poszukiwanie swej niedawno minionej prze­
szłości w postać organów i szmat Deutscho- 
wych ?

Niechaj mówią fakta: Pod kierownictwem spół­
ki inżynierów i chadeckich majstrów' przeprowa­
dzono następujące bezcelowe „epokowe dzieła“ 
połączonego kunsztu szewsko - organist >wsko- 
betonowego:

1) Dokonano wykopu drogi o 60 cm. głębiej 
w długości 60 metrów,'który to wykop musiano 
dzięki temu nadsypywać.

2) Wykończenie muru wyjazdowego na tej 
samej drodze przeprowadzono w ten sposób, że 
musiano go dwa razy rozbierać, gdyż technika
i wymiar jego nie odpowiadały stawianym rnu 
wmwgom.

3) Przy' wylocie 2-go tunelu zrobiono na roz­
kaz pp. inżynierów szkarpę nad murem kanało­
wym, kopano o 1 imetr głębiej, przez co musiano 
później przestrzeń tą zasypywać szutrem i kamie­
niami, oo kosztowało niemało pieniędzy.

4) Beton robiony w murze oporowym przed 
pierwszym tunelem był dozorowany w ten spo­
sób przez b. organistę, majstra Sztafę, że mu­
siano wezwać murarza Piznala z Porąbki, który 
organistowskie dziury w betonie musiał zalepiać.

1

Drugim podobnym „fachowym“ majstrem jest 
Aleksander Konior z Międzybrodzia, którego zna­
jomość robót budowlanych wypływa z jutow'ych 
,„kursów“, odbytych w fabryce Deutscha w cha­
rakterze dziennego robotnika.

Pstrągi i jabłka zrobiły swoje, — p. inż. Grzy­
bowski awansował Koniora na „majstra“.

Jak to jego majstrowstwo wygląda, postaramy 
się poniżej wykazać.

1) Przy betonowaniu głównej zapory prawego 
skrzydła czytał sobie p „majster“ ..Więniee- 
Pszczółkę“ i „Przyszłość“, to też robotnicy w 
w' akordzie brali niepłukainy szuter z ziemia.
ii błotem do betonu, do którego po kilkunastu 
miesiącach cieślowde wbijali bez trudu sześcio- 
calowe gwoździe.

2) Przy robieniu betonu około fundamentów 

przed drugim tunelem 7 ładunków' wsypano tam 
pod jego dozorem nieodpowiednio mieszanych 
i ubijanych, na co, gdy mu robotnice uw agę 
zwracali, odpowiedział: „Co was to obchodzi?“

3) Wykop fundamcitu przed drugim tunelem 
został tak pod kierownictwem p. Koniora wy­
konany, iż niewykończony jeszcze zawalił się.

4) Wykop studni koło drugiego tunelu, który 
kosztował ładną sunńę pieniędzy przy przypra- 
w fantu kur przez p. Koniora zasypał się w ciągu 
24 godzri Studnia jest obecnie zupełnie, nie do 
użytku.

5) Według listy płatniczej mieli otrzymywać 
robotnicy, pracujący w wykopie między tunelem 
6.50 zł. dziennie, tymczasem p. A Konior wy­
płacił ich jjo 5 zł., oświadczając im, że to kance- 
iarja budowy jest temu winna

Za to, że się upominali o sw'e praw'a, zreduko- 
w ano ich, wystawiając iin karty bezrobocia, ua 
których zaznaczonem było, że zarobek dzienny 
wynosi 6.50 zł., aczkolwiek otrzymywali tylko 
5 zł. Tutaj wyszło dopiero szydło z W'orka.

Konior Rudolf, przewodniczący chadeckiego 
związku zawodowego był figurowym w 1 sztolni 
i robotnikom zamiast po S wypłacał po 6 zł., 
przez oo mówiąc delikatnie „zniknęło“ niewia­
domo w czyjej kieszeni 300 zł.

Gdy się robotnicy zwrócili do inż. Gizybow- 
skiego, ten un oświadczył, że pieniądze te zo­
stały obrócone na inny cel (?).

W lutym br. pogniewał się p. Konior R. na 
inż Grzybowskiego i wtedy to wyraził się 
przed jednym z robotników: „No gdvbv me ja, 
ob v Grzybowski dawno wyleciał, bo wisiał 

j tylko na włosku z powodu portalu!“
Pan inż. Grzy'bowski proteguje z całych sił 

‘delegatów chadeckiego związku Skierkę i R. Ko- 
. niora, natomiast uświadomionych socjalistycznie 
robotników' nie dozwala przyjmować do pracy.

Chadeccy i endeccy ogłupiali robotnicy są 
cenną siłą roboczą, bo noszą ładne prezenty w 
postaci baranów, pstrągów, jabłek innych 

, smakołyków', które „po kiju“ w'ziçte niejednemu 
wielce smakują.

Robotnicy, ceniący swą w łasną godność, pro­
testują jak najostrzej przeciw'ko stosunkom, ja­
kie zapanowały za chadecko-endeckich rządów 
przy budowie Zakładu Wodnego na Sole w Po­
rąbce i domagają się od kompetentnych czynni­
ków przeprowadzenia gruntownej sanacji.

Sprawy tej nie spuścimy z oka i jnostaramy 
się zapomocą naszej organizacji zaw odowej, która 
pow'stala tam już na miejscu, ukrócić swrawołę 
ch a d ecko -endecki ch fauniów.

Poseł ANTONI PAJĄK.

W obronie inwalidów, wdów i sierót.
Na posiedzeniu Sejmu w dniu 5 czerw ca br. 

rozpatrywano sprawę nagłości wniosku posłów 
Roji oraz tow. Regera i podpisanego, domaga­
jącego się wypłacenia 18 milionów zł. tytułem 
zaległych dodatków do rent inwalidzkich.

Wnioskodawcy żądają, aby Rząd wyasygnował 
zaliczkowo 18 miljonow zł. tytułem zaległości 
wynikających z ustawy z dnia 18 marca 1021 
Dz. U. R P. Nr. 32, poz. 135

Nagłość wniosku uzasadniał poseł Roja. Prze­
ciw nagłości zabrał głos poseł Dr. Polakiewicz 
z klubu „jedynki“, który zajął w tej sprawie cha­
rakterystyczne stanowisko.

Ponieważ w' klubie „jedynki“ jest dwuch pos­
łów inwalidów' zajmujących w' Związku Inwali­
dów wojenny ch naczelne stanowiska, wobec tego 
^.jedynka“' nie może otwarcie wystąpić przeciw 
uzasadnionym żądanibm inwmlidów wojennych 
i wdów'. Jednak polityka jedynkowego Bloku 
nie pozwala na popieranie wniosków nieakcepto­
wanych przez Rząd. Stąd konsternacja i kłopot­
liwe położenie posła Polakiewicza, który w' Sej­
mie [»przednim miał niejako monopol dla obrony ( 
spraw' inwalidów. (Polakiewicz w poprzednim 
Sejmie należał do klubu „Wyzwolenia“).

Z trudności tych poseł Dr. Polakiewdcz usiło­
wał wybrnąć w dosyć naiwny sposób. W prze­
mówieniu swent nie wystąpił przeciw nagłości

miljonów złotych na zasiłki dla inwalidów ciężko 
poszkodowanych, wobec czego — tenże klub — 
będzie głosował za nagłością, lecz oświadcza się 
przeciw treści

W głosowaniu nagłość wniosku uchwalono.
Zgodnie z prawdą sprawa przedstawia się 

jednak inaczej. Rząd zgodził się na redakcję 
art. 5 ustawy' skarbow'ej, który brzmi jak nastę­
puje:

„Upoważnia się Ministra Skarbu do otwie­
rania w czasie od 1 kwietnia 1928 r. do 31 
marca 1920 r. w częściach budżetu od 1 do 
18-ej v miarę uzyskania pokrycia z nowwch 
lub zwiększenia się wpływów z istniejących 
źródeł dochodowych kredytów do wysokości 
130 milj. zł. oraz do odpowiedniego podwyż­
szania wydatków' przedsiębiorstw i monopo­
lów państwowych na wypłatę funkcjonarjuszom 
państwowym, osobom wojskowym, sędziom 
i prokuratorom, jak również osobom, otrzymu­
jącym taopatrzenie emerytalne, .rdow te łub sie­
roce, zasiłków w wysokości określonej wr ust. 
1 art. 2<ustawły z 31 marca 1928 r. o prowizor- 
jum budżetowym na czas od 1 kw ietnia do 30 
czerwca 1028 r.“ (Dz. Ust. R. P. 43, poz. 419). 
Jak zpowyższego wynika, w artykule tym 

.niema wzmianki o inwalidach. Urzędnicy pań- 
jstwowi emeryci i wdowy po emerytach mają 

wniosku, lecz przeciw meritum, twierdząc, że otrzymać 15o'o dodatek do uposażeń, natomiast 
inwalidzi otrzymują pełne renty, a zaległości inwalidów' w'ojennych i wdowy po inwalidach 
z czasów inflacji marki nie sięgają ,wotv przez pominięto ..............................

' - * - “ • . Na tą rażącą niesprawiedliwość zwróciłem u-
zgłosii po- wagę posłów inwalidów kol. kol Karkoszki 
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wnioskodawców' zapodanej. Poseł Dr. Polakie­
wicz oświadczył, że klub „jedynki“ m. ......
prawkę do art. 5 ustawy skarbowej, żądającą 7 i Snopczyńskiego z klubu „jedynki i

działem im, że wniosę odpowiednią poprawkę 
do art. 5 ustawy skarbowej.

Za kill a dm zaw iodormono mnie, że interwal, 
cja moja odniosła ten skutek, że klub „jedynki“ 
uzgodnił z Rządem poprawkę do art. 5 ustawy 
skarbowej następującej treści:

„Upowmżnia się Ministra Skarbu do otwiera 
nia kredy tu w czasie od 1 lipca 1928 r. do 
31 marca 1929 jx>d waruntkami, ustalonemi w 
ustępie 1 art. 5 ustawy skarbowej w' częsc 
19 budżetu w' wysokości 7 nuljonów' złotych 
na wypłatę zasiłku osobom, pobierającym za­
opatrzenie na mocy ustawy z 18 marca 1921 
o zaopatrzeniu inwalidów wojennych ze szcze. 
gólnem uwzględnieniem1 ciężko poszkodowa 
nych inwalidów wojennych“.

Poprawka powyższa sprawy podwyżki rent 
inwalidzkich nie rozstrzyga, wobec tego oświad­
czyłem, że klub mój wmiesue do art. 5 Ustawy 
Skarbowej popraw'kç następującej treści:

wstawić zamiast od 1 do 18-ej
„od 1 do 19-ej“„

zamiast do wysokości 130 mdj. zl. wstawić 
„do wysokości 145 milj. zł.“

oraz po słowie „łub sieroce“ dodać:
„oraz inwalidom wojennym, wdowom i sit- 

rotom po inwalidach i po poległych lub zmar 
łych w związku przyczynowym ze służbą woj. 
skową“.
Niezależnie od tej poprawki, która ma na cel: 

podniesienie dla wszystkich inwalidów' i wdón 
dotychczasowych rent o 15o/o wniosłem wspólnie 
z tow arzy”szaimi nagły wniosek o wypłacenie za- 
1’czki 18 miljonów zł. tytułem zaległych dodat- 
ków' (kwalifikacyjnego dla ciężko poszkodowa­
nych i drożyźnianego) wynikających z ustawy in- 
walidzkiej z 18 marca Î921 r. a nie wypłaca 
nych.

Posel Dr. Polakiewicz obie sprawy złączył i 
usiłow il w'inów'ić w Sejm, że właśnie klub 
„jedynki“ troszczy się o inwalidów.

Jeżeli tak, to zobaczymy czy klub „jedynki“ 
będzie głosował za popraw'ką P. P. S. do art. ' 
Ústavy Skaibowej. Sjrodziewam się, żo po 
słowne Karkoszka i Snopczyński z klubu „jedyi- 
ki“, którzy inwalidów przekonywali o koniecz 
ności głosowania na listę Nr. 1, opowiedzą si; 
sami i spowodują swój klub do głosowania zi 
naszą poprawką.

Czekamy.

Zgnilizna moralna wśród kleń 
„obrządku“ chadeckiego.

Ktokolwiek ma cierpliwość przeglądania obłue 
nych piśmudel chadeckich w rodzaju bialskie 
„Przyszłości“ czy innych, znajdzie w nich prze 
dew'szystkiem artykuły nacechowane taką big: 
terją i psiem służalstwem wobec kleru, że czyn 
to na nim wrażenie wręcz przykre, pozostaw i. 
jąc po sobie uczucie niesmaku i obrzydzenia

Piorunuje się w tych piśmidłach na socjalistóv 
gromami zapożyczoneim z arsenału andnrsóv 
krakowskich. Otumanione, przekwitłe dziewic 
świeczkowe straszy się widmem socjalistyczimcl 
ślubów na dwa lata i t. p. bredniami.

Chadecję natomiast przedstawia się, opromu 
nioną nieśmiertelnem głupstwem encyklik: Re 
rum Novarum, jako nosicielkę najczystszych pie 
wiastków chrystjamzmu i wybawicielkę roc 
ludzkiego z wszelkiej nędzy i poniewderki Celu, 
w tern zwłaszcza księża w rodzaju patrów Bu 
chały, Żaka et consoites, wspomagani gorln 
przez falangę „pólduchowmych“ Gryłków' i Ž“ 
ków.

W świetle prawdy okazuje się jednak, że m 
ralność takiego np. ks. żaka z Kóz wisiala sof 
spokojnie na plebańskim kołku, ziew ając od czis 
do czasu ze ździwienia nad apostolsko - cl*
deckimi ekstra-turann „ks. jegomośdcka“.

Przejdźmy' do faktów. Poseł z „Wyzwoleni! 
ob. Fidelus wmiós-1 w Sejmie w dniu 15-go ms' 
bież, roku interpelację , zktórej dowdadujtmy y 
dokąd to tak szybkim pędem lubi zmierza-^ rn 
ralność chadecka ze specjalnem uw zględnien i
ks. Żaka.

Czytamy tam (uwadze cenzora: ustęp ten U 
imunizowany) : „Oto w Wadowicach zasUz: 
s:ę sierżant 12 p. p. Po śmierci jego, wyrn:- 
z wielkiego rozstroju nerw'owego, rodzina 
lazła listy miłosne, pisywane do niego przez b' 
lego kapelana wojskowego, które niedwuznacz11 
wskazywały, jakim zboczowym i zwyrodnia ' 
czlow'ekiem bvł ów kapellu. Ten kapelan 
zwiskiem ks. Żak dostał sute probostwo W 
zach. Nieszczęściem dotknięte dzieci sam"- b 
sierżanta starają się przez opiekę o odszkodo'' 
nia i chodziły w ftej sprawie do Konsyst 
Tam po przeczytaniu listów ks. kapelana potn 
przewracano oczvma i „święcie“ oburzano 
na tak wielkiego grześnika. lecz grzsśnk 
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dalej pozostaje w Kozach na probostwie i spra. 
vVjje święte sakramenta“.

Tyle interpelacja. Ks. Żak, proboszcz w Ko 
zach nie tak dawno temu w okresie wyborczym, 
kiedy P. P. S. urządzała tamże zgromadzenia 
przedwyborcze, podjudzał sfanatyzowane kobiety 
kazaniem w kościele do ataku gardłowego na 
socjalistycznego mówcę. Rękoma wzniesionem-i 
obłudnie w górę wzywał kobiety, by nie do­
puściły do głosu naszego referenta, gdyż z po­
wodu tego kościół w Kozach może runąć.

Któż sprofanował religję i kościół, księże 
Żaku? — chyba socjaliści nie.

Teraz rozumiemy doskonale na co ks. Żak 
byl i nwalidą i do tego prezesem koła, na co 
twoTzył orły katolickie (oj, jakżeż nisko latał 
orli frajter!), za co tak był opiewanym przez 
chadecką „Przyszłość“.

Paskudnie cuchnie moralność chadecka.

Czyżby wójt był ,, władcą“ 
kościoła ?

Nie ucichł jeszcze spór proboszcza z wójtem 
w Choczni — aż tu w takiej Ligocie, kolo 
Dziedzic zaszedł był wypadek, który napawa nas 
niepokojem.

Wójt bowiem ligocki przemocą usuwa z ko­
ścioła socjalistę... Zmiana ról świadczy więc, że 
władza kościelna ze świecką potrafią się sku­
tecznie dopełniać.

Owóż jeden z wiernych, tow. K... na nabożeń­
stwach w kościele zwykle wchodził na chór 
i tam się modlił — klęcząc, lub słuchał kazania 
stojąc. 13 maja br. udając się na chór tow. K. 
spostrzegł na schodach trzech młodzieńców sie­
dzących na oknie, zwrócił im więc uwagę, że 
powinni być w kościele.

Po kazaniu proboszcz zwrócił się też z we­
zwaniem do współwiernych, aby przestrzegali 
młodzież, słaniającą się na cmentarzu w czasie 
nabożeństwa Wtem na chór wchodzi naczelnik 
gminy z innym mężczyzną, przystępuje do tow. 
K., chwyta go za bary i popychając usuwa na 
schody. Tu tow. K. zwrócił wójtowi uwagę na 
jego niewłaściwe zachowanie się w kościele, ale 
ten wraz z tamtym poczęli go spychać ze scho­
dów, wreszcie tow. K. był zmuszony, aby unik­
nąć rozbicia się i poturbowania, opuścić chór 
no i kościół.

Tow. K. skierował sprawę do sądu. Po dwu 
tygodniach wezwał ks. proboszcz na parafję 
ojca tow. K., wreszcie jego samego nakłaniał 
do cofnięcia skargi. Wójt zjawił się też, ale 
miast szukać porozumienia, napadał nai niego 
lako na członka P. P. S., chełpiąc się, że mu sąd 
nic nie zrobi, a tow. K. groził więzieniem.

Taki więc obrót wzięła gorliwość duszpaster­
ska proboszcza i wójta; od nawracania opiesza- 
szałych, wyrodziła się w krucjatę przeciw' socja. 
liście.

Epilog w każdymbądź razie znajdziemy w 
sądzie.

Dobra okazja dla chadeków.
W związku z moim artykułem zamieszczonym 

w „Wyzwoleniu Społecznem“ o zdradzaniu sze­
rokich mas konsumentów na Komisji cennikowej 
w Andrychowie przez p. Szczygła, tenże „przed, 
stawicie!“ robotników chadeckich, artykułem w 
..Przyszłości“ Nr. 22 stara się dowieść, że to 
właśnie nie on stawał w obronie masarzy i in­
nych sklepikarzy, a właśme ja M Babiński byłem 
tym co popierał paskarzy i głosowaniem' na Ko­
misji cennikowej, przyczyniał się do zwolnienia 
’ch od kar.

Z artykułu tego wynika, że przedstawicielom 
chadeckim pozostaje tylko jeszcze jedno słowo 
Nędznicy. Z ludźmi więc, którzy zostali wy­
zuci z wszelkiego honoru i choć odrobiny’ uczci­
wości korespondencyjnej, dyskutował nie będę 
żadną miarą, lecz tylko podaj ę następującą gratkę 
dla „uczciwca“ chadeckiego p. Szczygła, czy 
innych jemu podobnych.

Jeżeli pan, pan e Szczygieł mi udowodnisz, żeś 
pan nie głosował za zwolnieniem od kary wymię, 
ûionych przezemnie masarzy, składam na ręce 
Pańskie 1000 zł. Jeśli zaś udowodni mi pan, że 
ja głosowałem za uniewinnieniem masarzy, skła­
dam również do pańskiej dyspozycji jeszcze 1000 
złotych.

Masz pan, panie Szczygieł wóz i przewóz, albo 
dowieść mi winę na niekorzyść robotników i za. 
■obić tak łatwo 2000 zł., albo nie — a wtedy 
Ostanie pan podłym oszczercą, któremu na imię 
-Nędznik“. Michał Babiński.

Strejk w fabryce Brown 
Boveri S. A. w Cieszynie.

Robotnicy! Od dwuch tygodni trwa strejk 
robotników fachowych w fabryce motorów Brown 
Broveri Sp. Akc. w Cieszynie. Głównym po­
wodem strejku było to, że nieobliczalny w swych 
poczynaniach dyrektor fabryki p. Rusz, który 
wprowadzi! do fabryki system spiclowania ro­
botników, wydalił z pracy robotnika śliwkę 
jedynie z tego powodu, że Śliwka był członkiem 
organizacji zawodowej i bronił gdzie zaszła tego 
potrzeba swoich współtowarzyszy pracy. Pan 
Rusz niepoprzestal na wyrzuceniu robotnika Śliny, 
ki, lecz sprowokował do porzucenia pracy innych 
dziesięciu robotników’ i w swoim chorobliwym 
nastroju kazał im opuścić pracę. Robotnicy, któ­
rzy mają więcej poszanowania godności osobistej 
od p. Rusza opuścili fabrykę według wskazania 
dyrektora, zaoo dyrektor zagroził im ukaraniem) 
i żądał przeproszenia. Ponieważ dyrektor Rusz 
stale prześladuje członków' organizacji, a mężów 
zaufania organizacji wrcale nie uznaje i krzvwdzi 
ich na zarobku, przeto walka strejkowa stała się 
nieuniknioną. Pan Rusz, który okazał się kom 
pletnym niedołęgą w samodzielnem prowadzeniu 
przedsiębiorstwa, po dokonaném bankructwie i po 
zarwaniu swoich akcjonarjuszy wynajął się do 
służby obcego, szwajcarskiego kapitału, chce 
swoje niedołęstwo nadrobić karygodnym wy­
zyskiem swoich robotników.

Robotnicy! Pan Rusz potrafi złamać jednego 
fobotnik^, —lecz jeżeli wszyscy robotnicy staną 
do walki, w’tedy musi załamać się p Rusz. Widząc 
nieugietość strajkujących, p. Rusz poszedł do 
„Gwiazdki Cieszyńskiej“, i kazał napisać, że 
strajk nie ma widoków powodzenia. Tak to 
„Gwiazdka“ broni robotnika?! My jednak wiemy, 
że strajk wygramy o iile wszyscy staniemy do 
walki o nasze prawo robotnicze i o ludzkie ob­
chodzenie snę p. Rusza z robotnikami.

Do walki więc! Jeden za wszystkich, wszyscy 
za jednego. Rada Zawodowa P. P. S.

w Cieszynie.

Przed akcją i po akcji robotni­
ków budowlanych.

Komisja Klasowych Związków Zawodowych 
dla Bielska-Białej i okolicy prowadziła usilną 
kampanję z początkiem sezonu w przemyśle budo­
wlanym, celem zorganizowania robotników prze­
mysłu budowlanego w tut. Okręgu, tak, że ro­
botnicy budowlani, robotnicy cegielń, kamienio­
łomów, gremjalnie przystąpili do klasowych Zw. 
zawodowych, zwłaszcza do Zw Rob. Budowla, 
nych, Okręg w Bielsku. Już końcem marca br. 
odbywano cały szereg zgromadzeń, na których 
prawie jednomyślnie uchwalano przystąpić do 
akcji cennikowej, t. j. wystosować żądania.

Dzięki mozolnej pracy Komisji KI. Związków 
Zawodowych w Bielsku dopięto tego, że prawie 
wszyscy robotnicy przemysłu budowlanego przy­
stąpili do walczących szeregów tut. proletář jatu, 
to też z początkiem kwietnia przystąpiono do 
akcji cennikowej. Akcja ta z dnia na dzień się 
komplikowała, tak, że robotnicy cegielni Staro- 
Bielskiej jako pionierzy przystąpili pierwsi do 
strejku, gdyż pp. przedsiębiorcy, nie tylko, że 
nie chcieli udzielić podwyżki płac, żądanej przez 
robotników, ale pp. przedsiębiorcy mając już 
dawno przygotowany' zamach na 8-mio godzinny 
dzień pracy, usiłowali odebrać, względnie na­
rzucić robotnikom 10-cio godzinny dzień pracy, 
bez jakiegokolwiek wynagrodzenia procentowe­
go, twierdząc, iż na Śląsku Cieszyńskim ustawa 
o czasie pracy nie obowiązuje. Przedstawiciele 
Komisji KI Zw. Zaw. na konferencji bezwzględ­
nie i energicznie sprzeciwili się temu i bezwarun. 
kowo na ten temat dalej pertraktować nie chcieli, 
grożąc bezwzględną walką w obronie już krwawo 
zdobytych praw.

Komisja KI. Zw Zaw. w Bielsku widząc tą 
groźną sytuację dla ogółu robotników, natych­
miast przez odpowiedr.e rozesłanie ulotek zwo­
łała wielkie zgromadzenie w sah Domu Robotni­
czego w Bielsku, na które zjawiło się do 2000 
robotników, i robotnicy przemysłu budowlane­
go, którzy jednomyślnie po referatach sekretarzy 
Wiesnera i Mędrzaka uchwalili rezolucję prote­
stującą przeciwko prowokacji ze strony kapita­
listów, równocześnie postanowili przygotować się 
do bezwzględnej walki, oraz zażądali w rezo­
lucji jak najrychlejszej konferencji z pp. przed­
siębiorcami. To też w ślad uchwalonej 
rezolucji przystąpiono do dałsr ch rokowań. 
Wielka jest to zasługą Komisji Ki. Zw. Zaw. w 
Bielsku, gdyż przez tą sprężystą akcję odparto 
atak na 8-mio godzinny dzień pracy i osiągnięto 
pi dwyżkę płac dla wszystkich robotników budo­
wlanych z dniem 25 maja r. b. o 16o'0, zaś dla 

wszystkich cegielń przeprowadzono minimum 
płac, oraz otrzymano 20o,o podwyżki płac. Pionie­
rami wszystkich cegielń stali się robotnicy ce­
gielni Staro-Bielskiej, stojąc przez 3 tygodnie 
solidarnie w walce strejkowej. O ile by pp. 
przedsiębiorcy nie byli wystosowanych przez ro­
botników żądań na ostatniej konferencji uwzględ. 
nili, niewątpliwie wybuchł by powszechny strejk 
wszystkich cegielń i robotników budowlanych, 
ale pp. przedsiębiorcy widzieli tą solidarność u 
robotników, wiedzieli dobrze, że lO()o/o robotni­
ków cegielń jest zorganizowanych w Klasowych 
Związkach zawodowych i przeto bez większych 
ofiar materjafnych i bez szwanku robotnicy zwy­
ciężyli.

Dlatego też Robotnicy organizujcie się w KI. 
Związkach Zawodowych. Nie wystarczy być 
członkiem organizacji, lecz wszyścy stać powin­
niście się agitatorami. Do pracy wnęc pod sztan. 
darem KI- Związków’ Zawodowych i w jego 
karnych szeregach przygotowujmy się do nowej 
walki o poprawę bytu.

Wróg żydów do kupienia za 
500 zł.!

Redaktor endeckiej „Placówki Kresowej“ p. 
Zajączek, odgrywający także rolę „sekretarza“ 
faszystowskiego związku zawodowego w Bielsku 
popisał się w Żywcu nową sztuką z repertuaru 
starych handlarzy od „Boga i Ojczyzny“.

Wielki wróg żydów, połykający żywcem na 
lamach „Placówki Kresowej“ synów Izraela usi­
łował z żydowskim fabrykantem Szwarcem z 
Żywca zawrzeć „konkordat“, na mocy którego 
za 500 zł. oddawał robotników na łup kapitalisty.

Robotnicy, zatrudnieni w cegielni p. Ottona 
Szwarca dokładnie obałamuceni przez p. Zajączka 
dali się wciągnąć w sidła endeckiej organizacji 
zawodowej.

Po wielkich obietnicach wywołał strajk, który 
po trzech dniach w dnia 23 maja br. zlikwido­
wał, oświadczając robotnikom (wkładki od nich 
pozbierał), że całą sprawę załatwi polubownie 
na konferencji z przedsiębiorcą.

Na tę propozycję robotnicy się nie zgodzili, 
p. Ząjączka przepędzili i gremjalnie wstąpili do 
Klasowego Związku Robotników Budowlanych. .

Pan Zajączek nie dał za wygraną i jak 
przystało na generała bez wojska rozpoczął z p. 
Szwarcem konferencję, która dosyć długo trwała.

Nie interesowałaby nas ta konferencja, gdyby 
nie to, że treść rozmowy, toczonej na niej opu­
blikowaną została przez posterunkowego Policji 
Państwowej (Nr. 1540), który oświadczył, iż 
p. Zajączek zażądał od fabrykanta Szwarca 500 
złotych łapówki za co zobowiązał się strejk 
zlikwidować bez podwyżki.

Ładny kanarek, oj! Chrześcijańsko-narodowy- 
katolicki antyśemitnik p. Zajączek handluje ro­
botniczą skórą za 500 zł. Byle tylko.żyd dał, 
resztę Bóg pobłogosławi a moralności endeckiej 
stanie się zadość.

Ejże, ejże p. Zajączek, jakżeż tam z tą Sopot, 
nią... przepraszam, cegielnią?

Miałeś tato złoty róg, pozostał ci ino... Szwarc.

Korespondencje.
CZY TO TAKŻE KULTURA? Niektórzy pe­

dagodzy lubią się posługiwać w stosunku do 
dzieci szkolnych biciem, jako środkiem pomoc­
niczym w nauce.

Specjalnie, jeżeli rozchodzi się o dzieci robot 
nicze, zuchwałość tych pożal się Boże „światło- 
dawców“ występuje w 'całej krasie.

Tak było w Ustroniu, gdzie w dniu święta ro. 
botniczego 1 maja niektórzy rodzice nie wy­
słali swych dzieci do szkoły.

Nauczycielka p Wałasko (szkoła powszechna 
II) wzięła na siebie rolę inkwizytora dziatwy 
proletai jackiej, gdyż w następny dzień po Î Maju 
skatowała dzieci metrem w nieludzki sposób za 
to, że brały udział w uroczystości święta robotni­
czego. Przy tej sposobności pozwoliła sobie na 
różnego rodzaju reprymendy.

Zorganizowany proletarjat Ustronia zwraca się 
do kompetentnych władz, by pouczyły p. Wa­
łasko. że dzieci robotnicze nie poto chodzą do 
szkoły, by je katowano.

Nie wolno dręczyć dzieci za przekonania soc­
jalistyczne ich rodziców Polska to nie carska 
Rosja !

Wstyd i hańba, że wśród polskiego nauczy­
cielstwa znajdują się jeszcze jednostki, które 
gwałtem i przemocą chcą dzieci robotnicze zn*u. 
sić do uległości wobec skostniałych, barbarzyń­
skich metod św. inkwizycji.

Jeżeli p. Wałasko tak chętnie posługuje się
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szkoda „smolarzom“ uciechę

W

W

Wszystkie bratnie organizacje prosimy o wzię-

na tcm 
rodzaju

nie polega, - polega 
ultimatum, które da-

chce Wam powiedzieć
yjy czy przyszłość Wasza będzie szczęśli- Mll wa 1 iasna Jakie osiągnięcie powo-

dzenie w miłości, małżeństwie, przed- 
sięwzięciach Waszych, planach i 
pragnieniach. Możecie również otrzy- 

KllMßKk maC wydóniaczenie wielu ważnych 
zagadnień, które jedynie Astrologja 
wyjaśnić jest zdolna.

Czy urodziłeś się pod szczęśliwą gwiazdę?
RAHAM, słynny oijentaiista i astroiog, którego stu- 

dja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawał 
tysiącznych piśmiennych podziękowań z całego świata, 
prześle Wam GRA1IŚ, na zasadzie swej nieporównanej 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrologiczną ana; 
lizę Waszej przyszłości która łącznie ,,z osobištemi 
radami“ zawierać będzie wskazówki, któie Was wpro­
wadzą nietylko w zdumienie ale w zapał i entuzjazm. 
„Porady osobiste“ zdolne są zmienić bieg Waszego 
życia. Napiszcie zaraz bez. wahania w Waszym własnym 
interesie — adres : RAMAH, Folio 122 PE. 44, Rue de 
Lisbonne, PARIS. Nadzwyczajna niespodzianka czeka 
Was! Jeżeli chcecie. możecie w liście załączy* zł. 1'— 
w markach pocztowych, które przeznaczone są na po­
krycie części kosztów porta i in. — Porto dt Francji 
zł. 0-40.

CZECHOWICE. Dnia 3 czerwca r. b. odbył 
się w restauracji p. Machaliców ej obok Grabowic 
wiec rodzicielski, zwołany przez Komitet Miej­
scowy P P. S., z porządkiem dziennym: 1) Spra­
wa szkolnictwa w II. szkole w Grabowicach, 
2) Rozbudowa szkoły, 3) Wolne wnioski. Wiec 
ten zagaił przewodniczący tow. Zemlak Fr., se­
kretarzował zaś tow. Siracki St.

Tow. Zemlak, witając przybyłych ojców i mat­
ki, powitał również przybyłych nauczycieli, któ­
rzy poczuwając się do obowiązku tego, obrado­
wać przybyli wraz z ojcami nad wychowaniem 
dzieci w szkole. W krótkich i treściwych sło­
wach przedstawił on zebranym, dlaczego już

Specjalistka chorób ocznych

Dr. Ma lwi na Jaffe
b. lekarz kliniki prof Sachsa we Wiedniu 

ord. od 3 do 5.
Bielsko,, ul. Szkclmi 8.

Komitet P P. S.
Stowarzyszanie Młodzieży „Siła v w Jaworzn 

urządza w niedzielę, dnia 17 czerwca br. w lasku 
p. Kobieli w Jaworzn Sredniem Wycieczkę, na 
którą się wszystkich Towarzyszy i Sympatyków 
serdecznie zaprasza.

Odmarsz od restauracji p. Hajduka z Jaworza 
Średniego o godz. i/22 popołudniu. Wstęp od 
osoby 1 zł., od pary 1.50 zł. Bufet we własny m 
Zarządzie. W razie niepogody wycieczka od­
będzie się w niedzielę, dnia 24 czerwca br.

Ogłoszenia.
Firm. Î0S, 28
Spółdz. 1. 57.

Zmiany dotyczące spółdzielni już wp sanej.
Do rejestru Spółdzielni Tom 1, strona 57 prz- 

firmie: Powiatowy Związek Gospodarczy, Ro­
botnicza Spółdzielnia spożywcza i oszczędnościo­
wa zarejestrowana z odpowiedzialnością udzia­
łami w Białej wpisano dnia 16 kwietnia 1028 
następującą zmianę: Jako zastępcy członków

KULTURA I SZTUKA.
Ukazał się Nr. 11 poczytnego społ.-literacko- 

artystyczncgo tygodnika warszawskiego ,.'Wiek 
XX“. Na całość numeru składają sie interesujące 
artykuły: „Organizacja siły“ — art. wstępny; 
„Poezja proletariacka“ — A. A.; „Rada Szkolni 
Okręgowa“; „Wśród książek“ — El. sn.; „Sy­
tuacja aprowizacyjna“ — L. B., „Zdobnictwo 
książki w twórczości Wyspiańskiego“ L. 
Starski; „Skąd wziąć pracowników kultury arty­
stycznej?“ — Stefanja Zahorska; „Z zagadnień 
stylu teatralnego“ - Juljusz Starzyński; „Sztuki 
Piękne“; „Kronika filmowa“; Kronika.

metrem, to przy następnym wypadku katowania 
dzieci robotniczych postaramy się o drugi metr, 
z którym krewką nauczycielkę poślemy do obrób­
ki drzewa.

Nie inaczej postępuje także pastor p. P. N., 
który na nauce religji pobił w nieludzki sposob 
chłopca za to, że mu nie umiał odpowiedzieć 
na jego Salomonowe zapytanie.

Panie pastorze, pięściami nie wbija się Chrystu_ 
sowej religji maluczkim!

Bicie w twarz praktykowali tylko ci, co Chry­
stusa kizyżowali faryzeusze.

Dziatwa szkolna zna dobroć ks. pastora, bo 
gdy się tylko zjawi wszystkich ogarnia lęk, dla­
tego też chłopiec ze strachu zapomniał o wszyst. 
kiem czego siię uczył.

Radzimy ks. pastorowi, aby się czcmprędzej 
pozbył swej popędliwości, bo może go apo­
pleksja ruszyć, a 
robić.

Kwestja jednak 
ona na pewnego 
jemy ks. pastorowi pod rozwagę: Bezwarunkowe 
skończyć się musi katowanie dzieci!

Papii Wałasko i ksieże pastorze, — szkoła te 
n:ę menażerja dzikich zwierząt!

w ofno katować dz'eci robotn ’czych — oto 
ostatnie słowo nasze! Uwag? wiec!

MAZAŃCOWICE (sprostowanie). Przez omył­
kę w korespondencji w poprezdnim numerze 
„Wvzwolenía Społecznego“ wymieniono nazwi­
sko tow. Wiesnera. jako przewodniczącego Koła 
Miejscowego „Siły“, podczas gdy jest nim tow. 

Lfcitmert Jan.

SŁYNNY ASTROLOG
robi wspaniałą p^pozycję

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

L. 2897-28.

Dyżury ekarskže 
w niedziele i święta 

w miesiącu czerwcu 1928.
niedzielę, dnia 17 czerwca:
Dr. Motylewicz, Biała-L:pnik, Dom Gminny, 
niedzielę, dnia 24 czerwca:

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5. tel. 1340 
W piątek, dnia 29 czerwca :

Dr. Gerstenfeld, Biała, ul. Główna 19,
Nr. tel. 2726.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-e; 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagiego wypadku winu 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego 

Nr. telefonu kasy 1890.

SKRADZIONĄ książeczkę wojskową, wysta­
wioną przez P. K. U. Bielsko na. nazw. Gürtler 
Franciszek, ur. 1901 r., zamieszkały w’ Hałc- 
nowie Nr. 30 unieważnia się.

Zgubioną kartę zwolnienia, wystawioną 
przez P. K U. Żywiec na nazwisko Blecha 
Józef (rocznik 1900), zamieszkały w Sporyszu 
Nr. 203 unieważnia się,

Żądajcie wszędzie światowej marki 
-----  Piwo ------  

Zjednoczonych Browarów 
Warszawskich 

pod firmą

Haberbusch i Schiele S. A, 
w Warszawie. 

Skład w Białej przy ui. Wenzelisa 
poleca znakomite w smaku jasne, ciemne i porter 
w najlepszej jakości i po najprzystępniejszych
cenach. Bsrnad Jakób.

Łańcuch prasowy.
wacn przeusrawu on zeoranym, dlaczego już Na fundusz „Wyzwolenia Spoi.“
cztery lata nie było zgromadzeni rodzicielskiego. składam 10 zł (dziesiec ztot h) , wzywam *ttöw 
Dalej potępił ignorowane wiecu rodzicielskiego Kuzmv Stanisława ,urzędnika Kasy Ckorych i Bo- 
przez p Mazurka .jako kierownika tutejszej ro ™a Rado|fa, <L.sarza {j „Schmidt“ obaj 
szko y który niby w Uście pisał o zaszczytach u Bi.al • do złożenia takiej /am” j yf
dla tutejszego Korni tetu partyjnego, a z drugiej zwai),ic inn h Aniom ßorvslaw.
suony wymyślał na tą partję i zabraniał nauczy- ; ‘ __________
ciełom pójścia na wiec rodzicielski. Nie lepiej er
zrobiły wyższe władze szkolne. P. inspektor Ma n pa. . ^ne.
tusiak otrzymał zaproszenie na wiec i przyrzekł, Miejsc. Komitet P. P. S'. Cięciwa Węg. Górka 
ze choć on sam nie przybędzie, bo prawie w ten urządza w dniu 24 czerwca br. Uroczystość Od­
dzieli będzie zajęty, wyśle jednak zastępcę. Pizy- stanięcia Sztandaru P. P. S., połączone z zabawą, 
rzeczenia tego nie dotrzymano. Równocześnie odbędzie się w południe o godz.

Po poruszeniu przez tow. Zemlaka całej masy 1-ej wielki wiec poselski Referował będzie tow 
spraw, dotyczących tutejszej szkoły, niedomagań poseł A. Pajak.
i braków, wywiązała się obszerna dyskusja, w Wszystkie bratnie organizacje prosimy o wzię- 
której pierwsi przemawiali ojcowie i uzupełnili cie w uroczystości masowego udziału.
wywody tow. Zemlaka, krytykując zwłaszcza po­
stępowanie p kierownika Mazurka, który wogóle 
nie dba o potrzeby wychowania dziecię Niektórzy 
ojcowe apelowali do nauczycieli, ażeby nie zmu­
szali dzieci do nadzwyczajnych zadań, ponieważ 
tego nie mogą pojąć. Tow. Maoura mówił, że 
dziecko robotnicze jest wtedy bogatem, jeżeli 
posiada wiedzę, apelował więc do drugich, ażeby 
pilnowali dzieci swoje i sami pomagali dzieciom 
w ich zadaniach. Następnie zabrał głos tow. 
Ulanowski, który przypadkowo przybył na wiec. 
W krótkich słowach sprostował on niektóre wy­
wody ojców, którzy źle pojmowali dzisiejszy 
system nauczania. Dalej przedstawił ogólny stan D .
szkolnictwa w Po'sce, które kuleje pod każdym tfaczjiosc metalowcy,
względem, a bez którego nie można spodziewać W środę, dnia 20 b. m Wielkie zgromadzenie 
się wychowania młodzieży na takich obywateli, metalowców w Domu Robotniczym. Upraszamy 
którzyby w przyszłości stanęli na wyżynie zadania o bezwarunkowe przybycie. Zarząd
i obowiązku. Tow. Bizoń mówił rówmież, że 
o ile chcemy polepszenia się stosunków w szkol- j 
nictwie u nas, musilmy domagać się zmiany na 
stanowisku kierownika tutejszej szkoły.

Na Wywody ojców i ttow. zabrali głos pp 
nauczyciele i wyjaśnili ku zadowoleniu zebra­
nych dokładnie dzisiejszy system nauczania. Rów­
nież podnosili słowa krytyki co do braków, jakie 
są w szkole, zaznaczając, że nie mogą stwier­
dzić kto w tern ponosi winę. Jeden z nauczycieli 
zaznaczył, że zdarzył mu się podczas nauki nagły 
wypadek — zemdlenie ucznia, którego nie bvło 
czem ratować, podnosił konieczność sprawienia 
podręcznej apteczki, której dotychczas niema 
Nauczyciele podnosili również, że pragnęliby 
czemprędzej nawiązać kontak z rodzicami, że do­

piero wówczas można najlepiej uzgadniać braki 
braki i potrzeby szkolnictwa. Następnie posta­
wili wniosek o założenie komitetu rodzicielskiego, 
który zebrani wybrali. W skład Komitetu weszli.: 
Kopeć Fr., Rzymanek, Brzoza, Macura, Gryłko, 
Bizoń, Zuchowicz, Rek i Stefek, sztygar.

Tow. Piotrowski jako członek Rady szkolnej 
zwrócił uwagę, że zapotrzebowanie na apteczkę 
powinni byli nauczyciele zgłosić dawno. Jeżeli 
daje się tysiące złotych na dożywianie, to gmina 
byłaby także znalazła kilkadziesiąt złotych i na 
ten cel. Również tow. Ruman przedstawił w Zarządu zostali wybrani Karol Misik i Rudolf 
kilku słowach niedomagania i zaznaczył, że obo- Schubert, zamieszkali w Białej, 
wiązkiem kierownika było o tych rzeczach mówić Sad Okręgowy jako handlowy, Oddz. II 
na posiedzeniach Rady szkolnej, bo tam jest na , VZadownce, 16 kwietnia 1928.
to miejsce, niestety p. kierownik tak nie po­
stępował — robił jak mu się podobało.

Dalej omawianą była sprawa rozbudowy naszej 
szkoły, ponieważ na tak wielką ilość dzieci szkoła 
jest za ciasna. Jest to szkodliwem dla zdrowia 
dzieci, ponieważ jedne dzieci wychodzą a drogie 
wchodzą i klasy nie mogą być nigdy przewie­
trzane, wszystko odbywa się w jednej klasie — 
i nauka i gimnastyka. Wobec takiego stanu rze­
czy koniecznem jest szkołę co najprędzej roz­
budować.

Tow. Piotrowski dużo na ten temat mówił z ra­
mienia gminy i zaznaczył, że gmina jest w tak 
ciężkiem położeniu w sprawach szkolnictwa 
z tego powodu, że braki na tern polu są we 
wszystkich czterech szkołach, wszędzie trzeba roz­
budowy i budowy szkół; oświadczył, że w miarę 
możności, o ile otrzyma gmina subwencje z Woje­
wództwa, starać się będzie o rozbudowę szkoły 
tutejszej. Następnie zgromadzeni uchwalili jedno­
głośnie rezolucję następującej treści:

„Zebranie rodzicielskie Żebraczy- Grabowic, 
odbyte dn. 31 maja 1928 r., stwierdza, że Kiero­
wnictwo szkoły powszechnej nie widziało do­
tąd potrzeby wejść w porozum i eniie z rodzicami, 
aby znaleść wyjście z niedomagań, jakie ciężą 
na szkolnictwie.

Rodzice powołują Radę rodzicielską i pole­
cają jej stanąć wraz z nauczycielstwem do pracy 
nad zaspokojeniem narastających i trwałych 
potrzeb szkolnictwa.“

Redaktor odnowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. - Drukiem Gustawa Jcnknera w Bielsku



Sależytość pocztowaoplacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

UMIENIE SPOtEHE
Organ J^olsKiej E*artji Socjalistycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli

Prenumerata na kwartał 2’50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca; Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.
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wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
-----------  Biała, ul. Komorowicka 4. =====

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Biała, dnia 24 czerwca 1928 r.Nr. 26. Rok XI.

Dola robotnika polskiego na emigracji.
Imerpe.acja

posła Antoniego Pająka i tow. ze Z. P P. S. 
do Panów Ministrów Spraw Zagranicznych

i Spraw Wewnętrznych
w sprawie zagadkowej śmierci robotnika 
polskiego Ignacego Kiebzaka w Osna­
brück w Niemczech.

Robotnik Kiebzak Ignacy z Myślenic, woj. 
krakowskiego, wyjechał przed wojną, światową 
tio Prus za pracą. Żona wymienionego Fran- 
Jszka Kiebzakowa (zamieszkała w Myślenicach, 
ijóme Przedmieście u p. Korneli Mirków ej) roz­
poczęła po wojnie poszukiwania za mężem Igná­
ci tn Kiebzakiem. który nie dawał o sobie żadnej 
wiadomości.

Konsulat Generalny Rzeczyjaospolitcj Polskiej 
v Berlinie pismem z dn. 29 października 1926 r. 
!.. dz. 266134/447/2 zawiadomił Franciszkę 
Kiebzakową, że wszystkie poszukiwania, poczy­
nione, celem stwierdzenia miejsca pobytu jej męża 
pj opuszczeniu przez niego szpitala w Osna­
brück nie dały wyniku.

W piśmie konsulatu Generalnego czytamy:
„Mąż Pani według zaświadczenia zarządu 

szpitala opuścił szpital ten jako „wyleczony“ 
w dn. 7 września 1912 r. Nie dało się stwier­
dzić, dokąd mąż Pani ze szpitala się udał, 
jak wogóle od tego czasu ślad po nim zaginął. 
Nie dało się również stwierdzić, czy mąż Pani 
w międzyczasie zmarł, w odpowiednich re­
jestrach urzędu cywilnego żadnej wzmianki 
o mężu Pani niema.

O ile chodzi o następstwa prawne zaginięcia 
męża, Konsulat Generalny poleca Pani zwrócić 
się do władz miejscowych.

Z Konsulatu Generalnego 
(podp. nieczytelny)).“ |

Żona zaginionego podaje, że mąż jej Kiebzak 
Ignacy pracował w cegielni, nazwiska właściciela 
tejże cegielni nie zna. W tej samej cegielni wraz 
z zaginionym pracował Józef Gigoń ze wsi Przyt- 
kowice obok Kalwarji Zebrzydowskiej, pow. 
Wadowice, który zeznaje, że „widział jak Igna­
cego Kiebzaka przejechał wózek naładowany 
cegłą tal^, że wnętrzności z niego wyszły, i że 
tenże w trzy dni później zmarł w szpitalu 
w Osnabrück“. Potwierdza to również Stani­
sław Liczkiewicz ze wsi Jawornik, pow. Myśle­
nice, że słyszał od robotników, pracujących 
z Ignacym Kiebzakiem o tern wydarzeniu.

Zachodzi podejrzenie, że władze niemieckie za­
taiły nieszczęśliwy wypadek i w fałszywem 
świetle przedstawiły cale zdarzenie, zaś przemil­
czając — wprowadziły w błąd Konsulat General­
ny Rzeczypospolitej Polskiej, a to w tym celu, 
by nie płacić odszkodowania wdowie i dzieciom.

Franciszka Kiebzakowa wyklucza możliwość 
ukrywania się męża, który był przykładnymi 
mężem i ojcem.

Wobec powyższego podpisani zapytują Panów 
Ministrów, czyhy nie zechcieli rozpocząć po­
szukiwań za zaginionym Ignacym Kiebzakiem 
przez podległe im organa państwowe?

Czyby nie uważali za wskazane przesłuchać 
wymienionych śwdadków na okoliczność, że 
Ignacy Kiebzak uległ śmiertelnemu wypadkowi?

Co zamierzają uczynić, aby wyświetlić tajem­
nicze zaginięcie robotnika polskiego w Niem- 

' czech, ewentualnie zaginionego odnaleść?
Warszawa ,dnia 13 czerwca 1928 r. I

i i

sługi lat. W ten. sposób strzelcowi jaśnie księcia, 
który był dwa albo trzy lata urzędnikiem państ- 
stwowym, zaliczono 15 albo 16 lat służby gajo­
wego czy Strzelca, jako służbę państwową. Tak 
samo lokajowi jakiemuś od p. hrabiego, lub 
innemu jakiemuś panu. Słyszałem raz w pewnem 
ministerstwie tego rodzaju, całkiem prawdziw e 
opowiadanie: Oto przyjechał obywatel z Suwałk 
i żalił się, że nie mógł w Suwałkach znaleść 
znajomego tapicera, aż go odnalazł w Warsza­
wie na posadzie urzędnika w ministerstwie skar­
bu. Były tapicer został urzędnikiem w minister­
stwie skarbu, podobnie jak różni panowie Kan­
torowie zostali urzędnikami ministerstwa skarbu. 
Takie jednostki zostały potem zemerytowane. 
Emerytów' takich mamy całą masę. Dlatego 
w poprzednich Sejmach kilkakrotnie domagaliś­
my się tego, i ja sam' w mojem sprawozdaniu, 
jako referent tego działu w poprzednim roku, 
żądałem, żeby przeprowadzić rewizję emerytur, 
aby tego rodzaju rozmaitych stizelców, lokajów, 
tapicerów i t. p. odpowiednio skwralifikować. Tak 
jednak nie można tego robić, jak to zrobiono 
z emerytami z Małopolski i Śląska. Emeryci ci 
dziesiątki lat płacili składki do funduszu emery­
talnego, za ich pieniądze pobudowano pałace, 
jak dyrekcje koleji państwowych w Krakowie, 
Lwowie i Stanisławowie, liczne domy i kolonjc 
mieszkalne, pałace, z których korzysta Państwo 
Polskie. Tym emerytom odmawia się obecnie 
emerytur, traktuje się ich w najstraszniejszy spo­
sób. To jest niesprawiedliwość. Synowie ich 
służyli w Wojsku Polskiem, służyli w Legjonach, 
poginęli w walce o niepodległość ojczyzny, jako 
ochotnicy. Nagrobki ich ozdobione są orderami 
virtuti militari, a ich ojcowie giną z głodu, z nę­
dzy, traktowani w najstraszniejszy sposób, pięt­
nowani, jako „emeryci ze służby w państwach 
zaborczych“, dostają więcej aniżeli o połowę 
niższą emeryturę, aniżeli emeryci ze służby pol­
skiej. Tak dłużej być nie może. Krzywda eine-

W obronie inwalidów i emerytów. rytów musi być naprawiona.
Tak samo musi być naprawiona krzywda inwa­

lidów. Domagamy się dla nich w tej chwili),
Mowa posła

Wysoki Sejmie* Do działu XVI11 i XIX bud­
żetu postawiliśmy cztery poprawki. Pierwsza 

■i nich, odnosząca się do sprawy emerytur, pro­
ponuje, aby dla emerytów przeznaczyć 17,193.000 
złotych do dyspozycji rządu na ten cel, by można 
było t. zw. „emerytów ze służby w państwach 
zaborczych“ w odpowiedni sposób zasiłkować, 
by ich pobory zrównać z poborami emerytów 
ze służby państwowej polskiej. W następnym 
»niosku proponujemy ,by w części XIX renty 
ir.wałidzkie i pensje, w dziale I, dodać 15,000.000 
z.otych na piętnastową podwyżkę rent inwalidz- 
■ eh. W następnych dwuch wnioskach sprze­
ciwiamy się natomiast wnioskowi referenta, 
? prof. Krzyżanowskiego, aby w dziale II skreś- 

300.000 zł. z funduszów, przeznaczonych dla 
eteranów powstań narodowych, a w dziale IV 
reślić 700,000 zł. z kredytu, przeznaczonego 

-la ofiar walk o niepodległość
Wysoki Sejmie! Sprawa emerytów jest u nas 

* Polsce naogól rozwiązana w sposób najbar- 
ziej nieszczęśliwy. Jest ona źle postawiona ze 
"zględu na interesy Państwa, ale jest także bar­
dzo nieszczęśliwie załatwiona, ze względu na 
itérés samychże emerytów ,oraz wdów i sierot 
d nich. Uważam, że w imię interesów państwo­
wych należałoby zaprotestować energicznie prze- 
'"'ko takiemu jej załatwieniu, jak to prof. Krzy­
mowski w swoim referacie drukowanym sam 
Sierdził. Żałujemy bardzo, że nie można było 

dyskusji szczegółowej o tej rzeczy szerzej
’ tvié. Stawianie bowiem sprawy w' ten spo­

tów. Regera.
sób, że nagromadziło się inwalidów dwudziesto­
kilkuletnich w Polsce w tak wielkich masach, 
iż możnaby z nich utworzyć ogromną brygadę 
piątą, szóstą i dziesiątą ..., olbrzymią armję 
młodocianych emerytów, którzy wszak stanowią 
w swej rnasie właśnie zwolenników (zwrócony 
do posłów z „Jedynki“) Panów, — wszak na­
pisał to wyraźnie w sprawozdaniu p. Krzyżanow'- 
ski, iż dzieje się to ze względów administracyj­
nych, uwrażam za bardzo złą przysługę dla inte­
resów Państwa . . Okazuje się, że chociaż 
Panowie z „Jedynki“ zaprzeczaliście temu, cho­
ciaż zaprzeczał temu sam p minister gen. Skład- 
kowski i p. minister Skarbu, jakoby w interesie 
polityki żadnych przesunięć między urzędnikami 
nie było, to p. referent expressis verbis, wy­
raźnie i dosłownie, czarno na białem, w sprawo­
zdaniu swojem napisał, że dla względów admi­
nistracyjnych posyłało się na emeryturę, a ja 
dodaję — młodzietniaszków. (Niema tak po­
wiedziane). Jestem mocno ograniczony w czasie 
i nie mogę tego szerzej tłomaczyć. Nic nie po 
może, proszę Pana referenta wr sprawozdaniu 
Pańskiem jest to napisane. Jest jednak całkiem 
jeszcze inna kwestja do omówienia. Oto mamy 
olbrzymią masę emerytów takich, którzy jure 
caduoo, a jak się to na Śląsku nazywa — prawem 
złego ducha Korfanta, zostali kiedyś urzędnikami 
państwowymi, a potem zostali emerytami. W 
ustawie emerytalnej powiedziano mianowicie, że 
czas służby, spędzony w służbie prywatnej, 
można w pewnych warunkach zaliczyć do wy­

aby im dać Ço/o-owy dodatek.
Nie możemy się zgodzić na pokrzywdzenie po­

wstańców 63 r. Autor pięknych dzieł o po­
witaniu 1863 r., Józef Piłsudski, nic. będzie p. 
Krzyżanowskiemu wdzięczny za to, że chce on 
powstańcom z 63 r. odebrać 300.000 zł. (prof. 
Krzyżanowski: ja to zaraz wyjaśnię). Pewnie 
wszystko można wyjaśnić’ ale ja, niestety, nie 
mamy tyle czasu, co p. profesor na sw'oje wy­
jaśnienia (przerywania). Tak, każdą rzecz można 
„wyjaśnić“... ale w cudzysłowie. Marszałek: 
Panie pośle, proszę kończyć.

Na pulcie na mównicy pojawia się świetlny 
transparent o czerwonym rażącym świetle z na­
pisem: „Czas jninął“.

Poseł Regei-: Ja już kończę. Tak samo p 
Karkoszka „wyjaśnił“ sprawę rent inwalidzkich, 
gdy mówił, że przecież została cofnięta ustawa 
sanacyjna, krzywdząca inwalidów. Inwalidzi w 
listach i telegramach do mnie, protestują prze­
ciwko temu powiedzeniu p. Karkoszki. Nie­
prawda. Krzywdząca inwalidów ustawm sana­
cyjna nie została cofnięta, została inwialidom tylko 
przyznana dziesięcioprocentowa podwyżka, a to 
jest znacznie mniej i jest co innego.

Z powodu braku czasu kończę.
Referent poseł prof. Krzyżanowski, zabrawszy 

głos do sw'ojego „wyjaśnienia“, musiał przyznać, 
że w jego drukowanem sprawozdaniu jest zdanie: 
„oraz wzrost iiczby emerytów, oezsprzeczjiie 
.niejednokrotnie uzasadniony waż.iemi powodami 
admínistracyjnemi“, na co mu tow. Reger od-
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Policja, która tak chętnie ściąga protokół 
z furmanów, jeżeli ci dwa lub trzy razy tną konia 
biczem, powinna te zasady stosować i względem 
ludzi, a przedewszystkiern powinna zrozumieć, że 
podobne czyny lud sobie dobrze zapamięta i « 
odpowiednim czasie wyciągnie rejestr grzechów 
na światło dzienne.

Kto chce być stróżem ładu i porządku, tei 
nie może być zarazem katem!

W sprawie tej posłowie nasi wniosą w Sejmie 
interpelację. W następnym numerze zajmi enr 
się bliżej p Tarnawą i Czernkiem.

powiedział okrzykiem: „politycznymi i wybor­
czymi I“

Referent p .Krzyżanowski oświadczył też, że 
•nie obstaje przy żądaniu skreślenia 300.000 zł. 
ze sum, przeznaczonym na „Pensje weteranów 
powstań“, oraz 700.000 ze sum na „Zaopatrzenie 
byłych skazańców politycznych“. Skutkiem tego 
odnośne wnioski tow Regera zostały uchwalane!

Uchwalono też wniosek naszych towarzyszów 
przeznaczenia 15,000.000 zł. na 15o/ó-owe pod­
wyższenie rent inwalidzkich.

Cieślar przeciwko temu, domagając się p^ 
bycia lekarza. Prośba jego nie została uwzgl^ 
niona. Dopiero na interwencję telefoniczną me 
jakiego p. Zagórskiego przyjechała karetka p0 
gotowia ratunkowego, która zmasakrowane- 
biedaka odwiozła do szpitala w Białej.

Zapytujemy się odnośnych władz, kiedy w-es.
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botnikow europejskich na pastwę zachłanności, a gdy bezbronna ofiara przytomność odzyskała,

(baczność polscy emigranci! przyp. tłom.) i to 
spowodowało magnatów kawowych do szukania 
innych dróg. Zastawiono więc sieci na własnych 
najemników.

SKich i wójta zmasakrowany i to na publicznem 
miejscu, podczas odpustu.

Legjonista ów zwrócił policjantowi gminnemu 
Czernkowi uwagę, by zaprzestał używać nie­
właściwych słów w stosunku do jego kolegi.

Jako odpowiedź otrzymał za niedługą chwilę 
cięcie szablą przez głowę, poczem wójt z Miku- 
szowic p. Tarnawa zaczął swemu policjantowi cie skończy się policyjne katowanie i bicie oby 
w „robocie“ pomagać, bijąc legjonistę kilka-i wateli?
naście razy w twarz. Przeciwko znęcaniu się nad bezbronnymi jej

i Zalanego całkowicie krwią Cieślara zakuł po- nostkami ludzkimi musimy jak najostrzej zaprę 
i licjant państwowy p. Pysz z Białej w kajdany, testować!

„Rai“ robotniczy w- Brazylii. i°dprowl*lżaj'ąc govv asyśde „towarzysza broni“
’ J , , , . . , . , , , . Czernka do aresztu gminnego.

zj rynek do trtumfaln.e zachw ulanych .kon- Tam rozpoczęło się dzieło „sanacji“ policyj-
ce*ji na osadnictwo polskie w Brazylji. nej ^ak dobrze znanej robotnikom. Zastępca

Za wiadomościami prasowemi Międzynaro- wójta Damek, policjanci Czersk i Pysz bili 
dówki Amsterdamskiej podajemy jako przestrogę, nieszczęśliwego legjonistę do utraty przytom- 

„Zabiegi Brazylji, czynione dla zwabienia ro-. ności, poczem Czernek zlewał go zimną wodą, 
botnikow europejskich na pastwę zachłanności, a gdy bezbronna ofiara przytomność odzyskała, 
bezecnych plantatorów' kawy nie powiodły się ! zaczęło się ponownie bicie i katowanie.

Po dokonaniu tej „operacji“ chciano zlanego 
krwią literalnie od stóp do głów legjonistę wy­
puścić na wolność. Ostatkiem sił zaprotestował

Wykorzystując złą dolę robotników' rolnych na 
północy kraju, skłaniano ich do wychodźiwa na 
południe — i to się powiodło. W jednym tylko 
roku opuściło swoje osiedla, na północy 40 tysięcy 
robotników' wraz z żonami i dziećmi, aby pieszo 
powędrować przeszło tysiąc kilometrów do no­
wego miejsca pracy. Nędza i niebezpieczeństwa, 
na jakie uchodźcy ci byli narażeni, urągają wszel­
kim opisom.

Naturalnie, że ta emigracja nie pozostała bez 
wpływu na obszarników' północy. Aby zatamo­
wać dalszy odpływ najemników, naprędce w dro­
dze ustawy postanowiono, że: każdy robotnik 
albo rodzina robotnicza, przy opuszczeniu pro­
wincji Brazylji, musi opłacić określoną kwotę 
(pańszczyzna! — przyp. tłom.). W ten sposób 
powstrzymano przesiedlenie się na południe, ro­
botnicy bowiem na północy imają się jeszcze 
gorzej od najemników przy plantacjach kawy. 
Aby zapobwe nchodźtwu ostatecznie — obsa­
dzono granice oddziałami policji.

Tak to rząd Brazylji ułatwia wyzysk pracowni­
ka najemnego; aliści delegaci tegoż rządu w Ge­
newie (na międzynarodowych konferencjach 
pracy — przyp. tłom.) mają odwagę roztkliwiać 
się nad wspaniałemi warunkami pracy w ich 
kraju! —

Zapędy podatkowe wójta gminy 
Okraj nik.

Od czterech lat na naukę religji wr Okrajniku 
wozi się księdza z Rychwałdu raz, dwa razy na 
miesiąc. Wieś dawała na to po 1 zł. albo po 
miarce owsa rocznie od posesji (N-ru); nadto w 
budżecie gminy umieszczano na ten wydatek 
150 zl. Obecnie wieś odmówiła ponoszenia cię­
żarów pozabudżetowych; wójt natomiast ujedno­
stajniwszy samorzutnie daninę pieniężną 
tylko — ściąga od każdego podatnika po 1.50. 
(W jednej posesji N-rze znajduje się zwykle 
kilku podatników). Opornych nadchodzi z żan­
darmami i rekwiruje im chudobę, albo nasyła 
egzekutora ze Starostwa. Wójt Michał Krajasz 
zjawił się n.p. u Marji Wojciechowskiej (Nr. óO) 
i, nie przedłożywszy żadnego prawnego nakazu 
płatniczego, zażądał uiszczenia sobie zł. 1.50, 
a spotkawszy się z odmową, zabrał prześcieradło 
wartości 7 zł. Podobnie zaęhował się egzeku­
tor u Magdaleny Greń (Nr. 1).

Dokąd idziemy?...
Wójt gminy Ligota siłą usuwa modlących się 

z kościoła — socjalistów; na odmianę wójt zaś 
z Okrajnika gw'aîtem zmusza do ciężarów na 
praktyki religijne... Przykład praworządności 
biorą oni wszyscy od probostw z Godziszki i 
Kóz zapewne? A gdzie Rzeczpospolita?...

Jak to nazwać?
Policja bije i katuje! — Ilekroć pod tym na­

główkiem niezależna prasa zmuszona jest umiesz­
czać artykuły o nieludzkiem postępowaniu orga­
nów bezpieczeństwa publicznego wobec często­
kroć niewinnych obywateli.

Niedawno temu zaszedł fakt, który do wieńca 
„zasług“ policyjnych dorzucił nowy liść wa­
wrzynu .

Policjant gminny' i policjant państwowy wspól­
nie z wójtem skatowali w niemiłosierny sposób 
legjonistę.

Działo się to w Mikuszowicach w niedzielę, 
dnia 17 czerwca br. Ob. Cieślar Adam, b. legjo­
nista, który 6 lat służył w legjonach i w woj­
sku polskiem, przelewając krew za Polskę (dwa 
razy ranny) został obecnie przez policjantów poi-

Pod pręgierz.
Bestjalfki sposób traktowania polskiego robotnika przez niemieckich majsterków 

w fabryce Metali w Dziedzicach, którym p. Zoczek dzielnie sekunduje.
Za często słyszymy oskarżenia o nieposzano- 

waroiu praw człowieka i nieprzestrzeganiu ustaw, 
które aczkolwiek nie zadawalają szerokich mas, 
uginających się pud ciężarem „racjonalizacji“ — 
to przecież pozwalają one robotnikom skupiać 
się w organizacje robotnicze, przez które i w któ­
rych walczą o polepszenie warunków pracy 
i płacy, a przez bojowość organizacyjną, przy­
bliżają się do lepszej —. tej, świetlanej1 przy­
szłości — na równości i sprawiedliwości opar­
tej. Rozumie się, że wszelkie w tym kierunku 
posunięcia więcej uświadomionych robotników 
tłumią fabrykanci w ten sposób, ze „z powodu 
redukcji — zwalnia się was, aż do odwołania“ 
w tydzień później przyjmując w miejsce wydalo­
nych, bezrobotnych (przez miejscowych sanato- 
rów) i tu, każdy z nowo przyjętych podpisuje 
deklarację, na mocy której „fabrykantowi przy­
sługuje prawo wypowiedzenia, bez 14-dniowego 
odszkodowania. Robotnik, na którym wymuszono 
również i przyrzeczenie, iż „do żadnej z organi­
zacji należał nie będzie“, stroni od delegatów, 
uchyla się od płacenia wkładek, a pomimo skan­
dalicznie niskich zarobków, do akcji cennikowej, 
jaką prowadzą zorganizowani w danej fabryce, 

na plantacjach w dalekiej kolonji afrykańskiej 
i lżą robotników najordynarniejszemi wyrazami 
gdzie prym wodzą niejacy: Sohu, Wiener 
i Geizel, przyczem ten ostatni oprócz prze 
kleństw — biciem się posługuje. Dużo pracuj( 
tu takich robotników, którzy nie rozumieją ję 
zyka niemieckiego, a którzy, o ile zwrócą się 
z zapytaniem o wyjaśnienie, dostają takie od 
powiedzi: „Du polnisches Schwein, Sie ver 
dammtes Kamel, Du verdammter Hund“ i t. d

Zasadniczo nie wypowiadamy się przeciwki 
majstrom uiemieck.m. którzy', jeżeli chodzi 
o województwo Śląskie, gros stanowią, ale za 
protestować musimy przeciwko ich zachowaniu 
się w stosunku do robotników, którzy poszann 
wania mają chyba prawo żądać. Niedopuszczaliiii 
rzeczą jest, ażeby robotnik miał być sprz. 
zywany od „wielbłądów, psów i świń, przez 
jakiegoś tam majsterka i, ażeby tym panom harce 
te bezkarnie uchodzić miały. Jak jeden - 
wszyscy wołają: Dość tego panowie! Porządek 
musi być przywrócony, w przeciwnym razie obie- 
rzemy drogę, która was zmusi do tego, ale cz\ 
majsterkowie w fabryce tej pozostaną — nic 
wiemy........

przystąpić absolutnie nie chcą. Podobny przy­
kład mamy do zanotowania w fabryce metali w 
Dziedzicach, gdzie dyrekcja poprzyjmowała cały 
zastęp na miejsce — systematycznie wydalanych 
naszych towarzyszy tak, że dziś, na 300 zatru­
dnionych, do Związku należy zaledwie połowa. 
Manew r dyrekcji udał się, — robotnicy po paro­
miesięcznej próbie „polecani“ w pokorę „in 
cognito“ do Związku przychodzą, o pomoc pro­
sząc,. A kiedy bojaźń ich opada, kiedy już 
zrzucą fałszywą maskę fabrykanta, tumaniącego 
łatwowiernych „o pomocy z jaką 'm przyjść obie­
cywał“ łączą sig razem z walczącymi — wzmac­
niają szeregi organizacyjne i razem walkę pro­
wadzą.

Po triumfie fahrykanckim — następuje klęska 
sromotna, którą odkupić pragnie terorem, jaki 
majstrowie do robotników stosują. Pomijamy 
już to. że panowie ci nie przestrzegają ustawy 
o czasie pracy, że listy płatnicze wypełniane są 
w języku niemieckim, że na kopertach niema 
uwidocznionych potrąceń na „kasę chorych fun­
dusz bezrob. i t, p., bo tu winne wkroczyć

Zapytujemy również dyrekcję, czy jej wiado­
mo, że kiedy zwracają się do pp. majsiró« 
robotnicy z zapytaniem, „kiedy dostaną obiecani 
pantofle i ubrania“, majsterkowie ci śmiejąc się 
powiadają, że „jeszcze są w lesie“. To samo 
odnosi się i do okularów, których potrzebę od­
czuwają robotnicy w t. zw. „beicowni“ pracują 
cy, gdzie dość często zdarzają siię wypadki po 
rażenia oczu. W walcowni miedzi i giserni, wa­
runki hygieniczne są poniżej wszelkiej krytyki, 
a robotnicy świeżego pozbawieni powietrza - 
mdleją formalnie przy pracy. (W zeszłym ty­
godniu 3 wvpadki). Warunki sanitarne okropne 
Ostatnio, robotnik Fachs Emil, który uległ ni: 
szczęśliwemu wypadkowi, biegał przez 45 min 
po wszystkich oddziałach, wijąc się z bólu i krwty

władze do tego kompetentne, ale zatrzymamy 
się nieco nad sposobem traktowania robotników 
przez majsterków, którzy myślą, ze znajdują się 

brocząc, nie mogąc nigdzie znaleść bandażu, 
dopiero jeden z robotników przyszedł mu 
z pierwszą pomocą. Na tern na razie poprzesta- 
jemy, apelując do dyrekcji, ażeby wpłynęła na 
majsterków i ukarała ich za zachowanie si 
i nieludzkie wprost traktowanie robotników, z?- 
do pana inspektora pracy, bv wglądnął na p<

I dworko walcowni Dziedzickiej, a napewno plon' 
! inspekcji będą nadspodziewane. R. K.

Przyjęcie budżetu przez Sejm.
Sejm uchwalił w piątek w trzeciem czytaniu 

budżet na rok 1928 29. Pomimo zmian po-, 
czynionych przez uchwalenie szeregu poprawek, 
budżet zamyka się nadwyżką dochodów nad wy­
datkami u wysokości stu kilkudziesięciu miljo- 
nów.

Z ważniejszych poprawek przyjętych w węzo- ; 
rajszem głosowaniu należy podnieść wstawienie 
do ustawy skarbowej upoważnienie dla Rządu 
na udzielenie Bankowi Rolnemu 100-miłjonowego 
kredytu na pożyczki dla drobnych rolników. Po 
prawka ta, przyjęta dzięki poparciu Z P. P. S„ 
umożliwiła stronnictwom włościańskim głoso­
wanie za budżetem, co zarówno „Wyzwolenie“ 
jak i „Stron. Chłopskie“ uzależniło od przy­
jęcia powyższej poprawki.

Komisja budżetowa Senatu uchwaliła dma 18

ież. m. budżet w brzmieniu uchwalonem przez 
ejm.

Pan Starosta żywiecki 
zwolenikiem drożyzny.

Ciekawrą metodą zwalczania szalejącej dróż'- 
zny posługuje się starosta żywiecki p. Galot/.1 
W myśl zasady „klin się klinem wybija“ usiłuje 
ukręcić łeb hydrze drożyzny przez podnoszę»1 
cen artykułów codziennej potrzeb}

Oto Komisja cennikowa w Żywcu uchwalić 
w dniu 15 maja br. cenę chleba w wysokość* 
70 gr. za 1 kg. ,zaś p. starosta, ignorując 1 
uchwałę, ustanowił cenę chleba na 73 gr- 
kilogram.

Tow. Andrzej Pysz, który w tej sprawie w dn 
6 czerwca mterwenjował, otrzymał od p st3 
rosty prawdziwie salarnonowe wyjaśnienie:
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pię tak, by było dobrze a z drożyzną walczę 
sami ('•?)• W końcu oświadczy! jeszcze, że kilo­
gram chleba ma tyle kosztować co kilogram 
mąki.

Pan starosta w Żywcu jest zaprawdę zagorzai- 
lyiri sanatorem, tylko pożal się Boże w całkiem 
nieodpowiedniej dziedzinie.

Sądzimy, a wraz z nami wszyscy konsumenci, 
że majstrowie piekarscy postarają się w jak naj­
krótszym czasie ufundować p staroście tablicę 
pamiątkową za wzięcie ich w obronę przed „nie- 
rasyconymi“ nędzarzami.

Trzy grosze p. starosty zapamięta sobie dobrze 
lud pracujący Żywca i Zablocia.

Urzędowi paszportowemu przy 
Starostwie w Białej pod roz­

wagę.
Urzędnik Starostwa w Białej p. K. snąć nie 

lubi wiejskich kobiet, stroją się one bowiem nie 
według upodobań jego, a co dziwniejsze, zmu­
szone są one przy załatwianiu spraw urzędowych 
szukać opiekunów-mężczyzn.

Obywatelka Katarzyna S. z Czańca przy wy­
rabianiu dowodu na wyjazd do Ameryki, tak 
szybko i uprzejmie (w myśl okólnika 110 Mini­
stra Sprałw Wewnętrznych) była załatwianą, że 
aby skrócić odsyłanie siebie od Annasza do Kaj­
fasza, musiała poprosić o asystę mężczyzny 
i to wreszcie odniosło skutek.

Traktował ją przy tem p. K. przez „ty“, mimo, 
że pani K. S. jest matką dorosłej córki.

Niech więc ta skromna uwaga będzie przy­
pomnieniem dla p. K. o jego właściwem po­
wołaniu i o praktyczności staropolskiego przy­
słowia, że „nie nos dla tabakiery, lecz tabakierai

Dom Robotniczy w Straconce.
W niedzielę, dnia 17 czerwra r. b. obchodzono 

uroczyście założenie kamienia węgielnego pod 
Dom Robotniczy w Straconcc. Uroczystość po­
łączona była z Dniem Kobiet powiatu bialskiego^

O godz. 6-ej rano orkiestra T. U. R Straconki 
odegrała pobudkę. O godz 9-ej nadszedł pierw­
szy pochód P. P. S. i T. U. R. z Lipnika 
z orkiestrą i sztandarem do ogrodu gminnego; 
tu połączył się z towarzyszami ze Straconki 
i udano się na miejsce budowy Domu Robotni­
czego, dokąd zdążały i gdzie zebrały się wszyst­
kie pochody i delegacje z Okręgu Biała-Żywiec 
i Śląska Cieszyńskiego.

Uroczystość uświetniły ponadto przedstawi­
cielstwa z następujących miejscowości: z Lesz­
czyn — P. P. S , T U. R., N. 3 P. P. ze szclan- 
darem i własną orkiestrą; z Bestwiny — P. P S 
i T. U. R. ze sztandarem; Ochotnicza Straż Po­
żarna ze Straconki; z Buczkowic — P. P. S. 
i Związek Rob. Drzewnych; z Mikuszowic — 
P. P. S. i T U. R.; z Białej — P. P. S. i 
T. U. R. : z Hałcnowa P. P. S., T. U. R| 
1 N S. P. P. ; z Wilkowic przybyli towarzysze, 
Turowcy umundurowani i z M. K. P. P. S. pieszo 
przez góry w liczbie 50-ciu ze sztandarem na 
czele.

Uroczystość zaszczycona była obecnością 
tow .tow.: dra Grossa z Białej, posła Pająka 
uraz wysłanników różnych zrzeszeń. I tak: Gł. 
Zarządu Zw. Metalowców w Warszawie, Okręg. 

Komisji Zw. Zawodowych w Bielsku, Związku 
Włókniarzy z Bielska, Główny Zarząd Związku 
Włók. w Łodzi, Stów. Domu Robotniczego 
* Bielsku, Zw. Metalowców w Bielsku, M. KK.

P S., T. U. R., Związku Włókniarzy oraz 
Spółdzielni Robotniczej z Andrychowa, M K.

P. S. i Związku Metalowców z Węgierskiej 
Dórki, N S. P. P., Chóru „Wolność“ i Zw. 
Młodzieży Robotniczej z Lipnika, N. S. P. P.

Redakcji „Volksstimme“ z Bielska, Z. Z K 
z Bielska, Z. Z K. i Rady Związków Zawo­
dowych z Żywca, P P. S„ Związku Chemicz­
nych oraz „Siły“ z Żywca, P P. S. Radziecho­
wy, Zw. Budowlanych z Żywca, P. P. S Nowa- 
wieś, P. P. S. T. U. R. Wilamowice, P. P. Si

Związek Inwalidów Wojennych Bielsko 
°raz Koło bialskie, M. K. P. P S. i Spół­
dzielnia ze Sporvsza, M. K. P P. S. Pisarzo- 
*>ce, M. K. P. P. S. Bystra, M. K. P. P. S. 
^°biernice.

Nadto było zastąpionych szereg miejscowości 
Ikwiatu bialskiego i okolicy.

Wśród gości był też tow. Tomasz Szostak, 
•^igrant, sekretarz Związku Socjalistów z Ame- 
r'ki, bawiący w odwiedzinach w Polsce.

O godz. 11.30 zagaił uroczystość tow. An- 
Pysz, przewodniczący Komitetu Budowy, 

o “r T. U. R a z Białej odśpiewał „Czerwony 
handar i Hymn Młodzieży Robotniczej, po­

f' tow. dr. Gross wygłosił podniosłe prze­
mienię okolicznościowe o symbolicznem zna­

czeniu zakładania kamienia węgielnego.
Następnie zabrał głos tow. poseł A. Pająk 

mówiąc o doniosłości powstania Domów Ro­
botniczych oraz o Dniu Kobiet. „Niech kobieta 
socjalistka wkroczy rojno do tego Przybytku i za- 
krzątnie się w Nim wraz z Nami dla sprawy 
wyzwolenia klasy robotniczej!“

Tow. poseł Pająk złożył też życzenia imieniem 
C. K. W. P. P. S., Centralnej Komisji Klasowych 
Związków Zawodowych w Warszawie, Związku 
Polskich Posłów Socjalistycznych i Głównego 
Zarządu T. U. R. w Warszawie.

Przemówienia obu zasłużonych mówców na­
grodzone były rzęsistemi oklaskami.

Tow. Andrzej Pysz odczytał akt fundacyjny, 
który został zamurowany.

Orkiestra odegrała „Czerwony Sztandar“, 
a chór T. U. R.-a z Białej odśpiewał ..Hymn 
Pracy“ i „Wiosnę“.

Reprezentanci i goście uwiecznili swoje pod­
pisy w księdze pamiątkowej, jakoteż składali 
ofiary.

Nastąpiły przemówienia towarzyszy składają­
cych życzenia i pozdrowienia, a więc: przez 
ttow. Lukasa, Rosnera, Mędrzaka, Babińskiego, 
Pluty, Kuciarę, Lukaska, Kocjana, Sobczyń- 
skiego i Orajcarkowej. Tow. Tomasz Szostak 
nadmienił, że Ameryka nie jest tak niebiańską, 
jak ją malują i gorąco zagrzał zebranych do 
pracy nad wyzwoleniem z ucisku kapitalistycz­
nego. Przemawiało wreszcie wielu innych.

Po uroczystem założeniu kamienia węgielnego, 
w czem brało udział około 1000 osób, udano się 
pochodem z 8 sztandarami i z dwoma orkiestra­
mi do ogrodu gminnego i tu na festynie bawiono 
się do godz. 23-dej ochoczo a serdecznie.

Z Sejmu Śląskiego.
Po długiej przerwie trwającej przeszło mie­

siąc, został Sejm śląski zwołany nagle na po­
siedzenie, które trwało aż 5 minut! Chodziło 
o uchwalenie objaśnień do ustawy, mocą której 
Rada wojewódzka miała zaciągnąć pożyczkę in­
westycyjną w wysokości 100 miljonow złotych. 
Ponieważ w ustawie nic było mowy o pożyczce 
w walucie zagranicznej, przeto potrzebnem się 
stało uchwalenie przez Sejm interpretacji, że po 
życzka może być zaciągnięta w dolarach złotych.

Zaraz też podpisana została umowa, 
na mocy której Województwo śląskie zaciąga na 
rynku pieniężnym amerykańskim 11 miljonów 
200 tysięcy dolarow

Zużycie pożyczki zastrzegł sobie Sejm śląski, 
który ustali plan inwestycji, t. j określi roboty, 
które mają być wykonane za pożyczane pienią­
dze. Blisko połowę tej pożyczki ma być zużyte 
na budowanie mieszkań. Druga połowa ma być 
zużyta na budowę kolei, dróg, regulację rzek, 
budov e pawilonu dla suchotników w Cieszynie, 
oraz sanatorjum dla dzieci w naszych górach itp.

Czy w roku bieżącym da się dużo za te pienią­
dze zrobić, niewiadomo, gdyż pieniądze jeszcze 
są w Ameryce, a tymczasem mamy czerwiec.

Bezrobotni czekają z wielkim niepokojem na 
realizację tych planów w obawie że nie wiele 
będą mogli z tego skorzystać pized nadejściem! 
nowej zimy.

Po krótkicm uzasadnieniu potrzeby interpre­
tacji do ustawy przez naczelnika wydziału skar­
bowego p. Dra Bielaka, Sejm bez dyskusji przy­
jął wniosek rządu.

Następnie tow. Máchej w imieniu klubu PPS. 
zgłosił następujące wnioski:

W|ns.osek 
pasłów Macheja i ttow. z klubu P. P. S. w 

storawæ ïi'esienia pomocy bezrobotnym.
Sejm wzywa p. Wojewodę do poczynie­

nia kroków w Rządzie centralnym, oraz w Gł. 
Zarządzie Funduszu Bezrobocia, aby zasiłki dla 
bezrobotnych wypłacane były wszystkim bez­
robotnym w województwie Śląskiem, którym pań­
stwowe Urzędy pośrednictwa pracy nie są w 
stanie dostarczyć pracy zarobkowej.

Uzasadnienie
Bezrobocie w województwie Śląskiem staje się 

chroniczną chorobą społeczną, którego następ­
stwem jest niedajaca się opisać nędza w rodzi­
nach robotniczych dotkniętych bezrobociem. Nę­
dza ta jest rozsadnikiem chorób grużlicznych 
wśród dziitci robotniczych a nawet wśród star­
szych osób, które zagrażają całemu społeczeń­
stwu. Oprócz tego panujące bezrobocie szerzy 
demoralizację wśród bezrobotnych, albowiem 
najbardziej prawe charaktery bezrobotnych mu­
szą zostać wypaczone w ich strasznej nędzy, jeżeli 
na drugiej stronie widzą wyuzdanie, zbytek i do 
dziesiątek tysięcy dochodzące uposażenia i za­
robki miesięczne, fabrykantów, dyrektorów, han­
dlarzy i t. p.

W powiatach mniej uprzemysłowionych woje­

wództwa śląskiego wstrzymano zasiłki z pomocy 
doraźnej, a setki rodzin robotniczych na Śląsku 
Cieszyńskim, których żywiciele dla ich polskości 
utracili chleb i zarobek w przemyśle czeskim, 
ginie formalnie z głodu.

Projekt ustawy zgłoszony w Sejmie w listopa 
dzie roku 1927 zdążający do nadania prawa do 
zasiłków wszystkim bezrobotnym ze skarbu ślą­
skiego, znikł w komisjach Sejmu śląskiego, 
a uchwalony budżet na rok 1928/29 nie za­
wiera na ten cel żadnych funduszów. Wobec 
tego podpisani uważają, że tylko Rząd centralny 
może przyjść z wydatną pomocą bezrobotnym, 
która jest koniecznie potrzebna.

Wniosek 
posłów Macheja i ttow. w śprawie liczby dzieci 
w klasach szkół ludowych w województwie śl.

Sejm wzywa p. Wojewodę, aby przed rozpo­
częciem roku szkolnego 1928/29 wydał pole­
cenie Wydziałowi Oświecenia Publicznego, że 
poszczególne klasy w szkołach ludowych, o ile 

; liczba dzieci w jednej klasie przekracza 60 dzieci 
należy podzielić na dwie klasy (paralelki).

U zasa d n i e n i e
' Od pewnego czasu Wydział Oświecenia przy 
Śląskim Urzędzie Wojewódzkim trzyma się za­
sady, że w szkole ludowej wolno klasę dopiero 
w tedy dzielić na paralelki, o ile liczba dzieci 
danej klasy przekroczyła liczbę 100. Stanowisko 
takie Wydziału oświecenia nie tylko, że nie jest 
niczem uzasadnione, lecz jak wynika z oświad­
czeń fachowców, — jest wręcz szkodliwe dla 
postępu w nauce.

Ze względu na wielką stratę w nauce, jaka 
ponoszą dzieci zmuszone uczyć się w- klasach 
przepełnionych, oraz na fakt, że wykształcenie 
w szkole ludowej stanowi całe uposażenie i ma­
jątek dla olbrzymiej większości nasz>ch współ­
obywateli, podpisan' uważają, że jakiekolwiek u 
trudnienie w zdobywaniu wiedzy naszej mło­
dzieży jest krzywdą wyrządzoną całemu społe­
czeństwu.

Wniosek 
poslow Macheja i ttow. w sprawie obliczania 
wynagrodzenia za godziny madliczbowe dla 

nauczycieli szkół średnich.
U z a s a d ni e n i e.

Pomimo zniesienia ustaw dotyczących zape 
umienia. równowagi budżetowej (ustawa z dnia 
16 listopada 1927 Dz. U. Śl. Nr. 24, poz. 45) 
Wydział Oświecenia Publicznego stosuje dotąd 
przy obliczaniu wynagrodzenia dla nauczycieli 
szkół średnich, rozporządzenie Ministra W. R 
i O. P., oparte na zniesionych przez Sejm śląski 
tak zwanych ustawach sanacyjnych. Postępo­
wanie to stanowi oczywiste pokrzywdzenie tych 
nauczycieli, czego Wydział Ośw. Publ., pomimo 
interwencji ze strony poszkodowanych uznać nie 
chce.

Wobec powyższego podpisani wnoszą następu­
jącą

Rezolucję:
Sejm wzywa p Wojewodę, aby rozpatrzył 

słuszne żądania nauczycieli szkół średnich i po 
lecił Wydziałowi Oświecenia Publicznego obli, 
czanie wynagrodzenia za godzimy nadliczbowe 
według zasad, jakie obowiązywały w tej sprawie 
przed wprowadzeniem tak- zwmnych ustaw sana­
cyjnych.

Uroczystość otwarcia T. U. R-a 
w Hałcnowie.

Idea TURowa wr okręgu bialskim znajduje 
coraz to więcej zwolenników, czego dowodem 
powstające jak grzyby po deszczu Oddziały 
TURowe, które założone w poszczególnych 
gminach zapowiadają na przyszłość jak naj­
lepsze horoskopy.

Taksamo i Halonów w pędzie młodzieży ro­
botniczej do organizowania się nie pozostał w 
tyle W niedzielę, dnia 10 czerwca br. obcho­
dził uroczystość otwarcia Oddziału T. U. R.-a, 
który po jednorocznern istnieniu wykazał pra­
wdziwą żywotność. Oddział liczy 50 członków 
kompletnie umundurowanych, rozwijając pracę 
przedewszystkiem na polu gimnastycznem.

Uroczystość odbyła się w’ ogrodzie p. Olmy 
zagajeniem przez tow. Wiktora Dyczka, nie­
strudzonego działacza miejscowego, który po­
witał gości w języku polskim, zaś tow. Olma 
w języku niemieckim.1

Udział w uroczystości był masowy. Organi­
zacja T. U. R. i Komitet P. P. S. z Wilkowic 
przyjechali autem ciężarowcem', następnie przybyły 
organizacje: T U R. i Komitet P P Ś. z Bia­
łej, A. T. „Vorwärts“ z Bielska, Niem. Młodzież 
Rob. z Lipnika (wozem), T. U. R, Komitet 
P. P S , Komitet D. S. A. P. i chór „Wolność“ 
z Lipnika, T. U. R i Komitet P. P S. ze Stra­
conki, T. U R. i Komitet P. P S. z Miku-
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pracującego.

Tow. poseł Antoni Pająk stosunki pocztowe
przed wyborcami

Rozporządzenie to dotyka bezrobotnych żona­
tych, obarczonych rodziną od 3 do 6 osób.

Dotknęło to przedewszystkiem pow żywiecki.
W tej sprawie interweniowali tow. posłowie 

A. Pająk i Czapiński w Głównym Urzędzie Bez­
robocia w Warszawie. Tam oświadczono im, że 
wobec tego, iż Rząd zmniejszył wydatki o 5 
milionów zł. na bezrobotnyych z doraźnej akcji, 
dlatego Ministerstwo Pracy wstrzymało wy­
płatę zasiłków z akcji doraźnej, nie mając na to 
pokrycia.

Ttow. posłowie Żuławski i Stańczyk inter- 
wenjowali także w tej sprawie u ministra Pracy, 
który przyrzekł tę sprawę rozpatrzyć.

Posłowie ttow. Czapiński i Pająk zgłosili
,,Wol- w Sejmie we wtorek 17 czerwca interpelację, 

z Lipnika, oraz ćwiczeniami gimnastycz- z akcji doraźnej dla województwa krakowskiego. 
Rząd, który odmawia zasiłków bezrobotnym

w powiecie 
żywieckim.

, noszący 22.5o/o uposażenia miesięcznego), taki 
rząd, co podkreślamy, lnie może nigdy liczyć na 
zaufanie ludu nracującego.

szówic, T. U. R. Komorowice, Miejscowa Straż 
pożarna, T. U. R. z Bestwiny, Komitet P. P. S.
z Pisarzowic, Stów. Młodz. Rob. ze Starego 
Bielska i Stow. b. wojskowych z Hałcnowa.

Po odśpiewaniu przez chór T. U. R. z Białej 
,„Hymnu Młodzieży Rob.“ wygłosił tow. St. 
Knżma z Białej przemowę w języku polskim 
o znaczeniu ruchu młodzieży rob. w ogólnym 
rozwoju organizacyjnym proletarjatu międzynaro­
dowego.

Tow. Lukas z Bielska wygłosił referat w ję­
zyku niemieckim W imieniu poszczególnych 
organizacji przemawiali ttow. : Pysz And., Pietras 
i Rosenberg. 

Program uroczystości był przeplatany popisami 
śpiewackiemi chórów T. U. R. z Białej i ' 
ność“ ;
nemi drużyny żeńskiej i męskiej bielskiego 1 . , „   
„Vorwärtsu“. Ładnie wypadły ćwiczenia Tu- a podnosi pensję dla księży (w ostatnim czasie
rowców z Hałcnowa na przyrządach gimnastycz-! Rząd przyznał księżom jednorazowy zasiłek, wy- 
nych. ’ ...

Po uroczystości odbyła się zabawa.

Jeżeli ktośNiezmordowany w pracy dla dobra ludu robo-

pośle Pająku godnego obrońcę swych praw.

w państwie.
V
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na których przemawiał tow .poseł Antoni Pająk. tów> którzy przeważnie pocztę odbierają, jest tą 
Jeden w Andrychowie w sali Domu Robotniczego ■ Achillesową całego zagadnienia.
(zagaił i przewodniczył tow. Mrzygłód, sekreta-1 redakcji naszej codziennie napływają skar- 
rzował tow .Zawierucha), drugi w Targajnicacn : ze strony robotników i chłopów małorolnych, 
pod gołem niebem na łące tow. Mrzygłoda Fr. I którzy otrzymują gazetę naszą ze znacznem opóź- 
(przewodniczył tow. Fr. Mrzygłód). ■ nieniem, aibo ją całkowicie nie otrzymują.

W dniu 17 czerwca br. przemawiał tow. poseł ' Jak nP; w Mtod^brodziu żvwieckiem wójt, 
Pająk na uroczystości założenia kamienia węgiel- który odbiera pocztę w Zadz'elu nie doręcza ją 
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w nasi prenumeratorzy gazety wogóle do rąk nie 
(w prezydjum zasiadali wójt miejscowy, tow. Za- dostaną. ,
■••••. w miejscowości Szare tow. Józef Zając już

czwarty numer „Wyzwolenia Społ.“ me otrzymał, 
aczkolwiek administracja wysyła je regularnie.

Domagamy się od kompetentnych czynników 
wglądnięcia w te stosunki ,gdyż w przeciwnym 
razie sprawę całą przenieść będziemy musieli na 
fourni sejmowe.

Od naszych towarzyszy i czytelników żądamy,
Lud pracujący okręgu Nr. 43 znalazł w tow ib? ° wszelkich podobnych eksperymentach na- 
- - • • - - - tychmiast nam donosili.

chce sobie przypomnieć średnio- 
czego tow. poseł Antoni Pająk wszelki wolny czas ' wieczne stosunki pocztowe ,kiedy to doręczenie 
od licznych zajęć, któremi jest obarczony, poświę-,lisÍL1 z jednej miejscowości do drugiej trwało 
ca urządzaniu wieców, na których wyborców in- roku> len niechaj oglądnie sobie zbliska 
lormuje o przebiegu prac w Sejmie, zaznajamia- ! Żywiecczyznę.
;ąc ich równocześnie z ogólną sytuacją polityczną 1 Nie wiemy faktycznie czy mamy tu do czy- 
w państwie. nienia ze złą wolą organów pocztowych po

W dniu 10 czerwca br. odbyły się dwa wiece, wioskach żywieckich, albo też niedołęstwo woj­
na których przemawiał tow .poseł Antoni Pająk’ tów, którzj przeważnie pocztę odbierają, jest tą 
Jeden w Andrychowie w sali Domu Robotniczego Achillesową całego zagadnienia.
(zagaił i przewodniczył tow. Mrzygłód, sekreta-1 redakcji naszej codziennie napływają skar- 
rzował tow .Zawierucha), drugi w Targajnicacn S* ze strony robotników i chłopów małorolnych,

(przewodniczył tow. Fr. Mrzygłód).
W dniu 17 czerwca br. przemawiał tow. poseł 

Pająk na uroczystości założenia kamienia węs.v.- - 
nego pod budowę Domu Robotniczego w Stra- Przt'z P°sła"ca na czas, tylko z jedno lub dwu- 
conce, poczem odjechał do Bulowic na wielki j ^draowe™ opóźnieniem. Dzieje się i takjje 
wiec, który się odbył w sali Kółka Rolniczego  "" ?
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wierucha i inni).
Bilans pracy poselskiej tow. Pająka jak wi­

dzimy ntobylejaki. Poza pracą w Sejmie, samo­
rządzie i instytucjach społecznych znalazł jeszcze 
na tyle czasu, by w ciągu dwóch dni przemawiać 
na czterech wiecach około 10 godzin. Zazna­
czyć jeszcze wypada, że na każdym z tych wie­
ców było po kilkaset osób.

Zakończenie strajku 
robotników krawieckich.

Dnia 8 czerwca doszło do porozumienia mię­
dzy przedsiębiorcami a robotnikami, którzy od 
16 maja stali w walce strejkowej. Dzięki solidar­
ności robotnicy uzyskali lO«/o podwyżki w 
pierwszorzędnych firmach, zaś w innych wy­
równanie płac wynoszące ponad 10o/o stosownie 
do żądań robotniczych. Wynik dodatni, gdyby 
jednak robotnicy dawniej zrozumieli siłę organi­
zacji, nie byliby potrzebowali w obecnych wa­
runkach o tak minimalne żądania strejkować. 
Dodać musimy, że niestety nie obeszło się bez 
lamistrejków. Pizedsiębiorcy wydawali pracę do 
wykończenia do małych majsterków pracujących 
z terminatorami za tak śmiesznie małe wynagro­
dzenie, że nie można wprost zrozumieć czy ci 
ludzie do życia nie potrzebują lywności, Czy 
z pracy samej żyją. Jeden z najgorzej płacących 
jest p. Mały w Bielsku. P. Mały dotychczas ro­
botników traktuje jak niewolników. Jeżeli ro­
botnik śmie należeć do organizacji, to zaraz go 
wyrzuci z pracy. Przyłączyli się do strejku robot­
nicy u niego zatrudnieni, kiedy na zaproszenie 
p. inspektora pracy przyszło do pertraktacji, zo­
stał i p, Mały zaproszony. Jednak p. Mały żadnej 
władzy nie uznaje prócz policji. W roku 1923 
podczas strejku ogólnego, to na rozkaz p Ma­
łego aresztowany został ówczesny przewodni­
czący Oddziału. W dodatku p. Mały jako obco­
krajowiec przy pomocy polskich robotników do­
rabia się majątku, a robotnicy są u niego naj­
gorzej wynagrodzeni. Dla robotników pozostaje 
ta nauka, że tylko w organizacji; zawodowej 
mogą fiolcpszyć swój byt.

W sprawie bezrobotnych.
Od 1 czerwca br. wstrzymano wypłatę za­

siłków bezrobotnym z akcji doraźnej.

Egzamin dojrzałości.
W dniach od 30 maja do 4 czerwca 1928 odbył 

się ustny egzamin dojrzałości w Państwowem 
! Seminarjum Nauczycielskimi męskiem w Białej, 
pod przewodnictwem dyrektora Zakładu p. Ed­
warda Türschmida. Do egzaminu przystąpiło 
35 absolwentów ut Zakładu i jeden eksternista.

Egzamin zdali: 1) Badura Józef, 2) Bogacz 
Stanisław, 3) Borkowski Tadeusz, 4) Briss An- 

■ drzej, 5) Bugajski Władysław, 6) Drabczyński 
Tadeusz, 7) Dutka Stanisław, 8) Grzywa Stani­
sław, 9) Jakubiec Józef, 10) Jurzak jan Kanty, 

. 11) Karkoszka Franciszek, 12) Kowalski Wacław, 
13) Latko Władysław, 14) Magiera Czesław, 15) 
Manda Wilhelm, 16) Midór Karol, 17) Miśta Zyg­
munt, 18) Pieczoa Władysław, 19) Płonka Ed- 
waard, 20) Romik Franciszek, 21) Sokalski Wła­
dysław, 22) Sroka Władysław, 23) Stachura 
Bronisław, 24) Stuglik Maijan. 25) Sanetra An­
toni, 26) Temel Jan, 27) Wańdyga Józef, 28) 
Wizner Franciszek, 29) Wlodyga Franciszek, 
30) Wróbel Edmund, 31) Zięba Józef.

Repnobcwano na rok czterech absolwentów tut. 
seminarjum i jednego eksternistę.

Wpisy i egzaminy wstępne do Gunnazimn 
Polskiego w Bielsku.

Wpisy uczniów do klasy I i nowo wstępują­
cych do klasy II—VIII odbędą się w czwartek, 
dnia 28 czerwca od godz. 11 przed południem 
i w sobotę, dnia 30 czerwca od godz. 8—9-ej 
przed południem. Do wpisów przedłożyć należy 
metrykę urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne 
i świadectwo powtórnego szczepienia ospy, przy 
wpisie za śdo klas wyższych wszystkie dotych­
czasowe świadectwa. Zapłacić należy taksę 
wstępną w kwocie 3 zł., wpisowe 2 zł., a przy 
egzaminie do klas II—VII taksę egzaminacyjną 
w kwocie 10 zł., do klasy VIII 20 zł. Egzamin 
wstępny do klasy I i do klas wyższych odbędzie 
się w sobotę, dnia 30 czerwca po wpisach 
o godz. 9-ej przed południem, naprzód w części

pisemnej, potem ustnej.
Przy egzaminie wstępnym do klasy 1 egza- 

minować się będzie z religji, języka polskiego 
i rachunków w zakresie wiadomości, jakie mają 
dać 4 klasy szkoły powszechnej.

Wpisy do polskiej szkoły wydziałowej męskiej 
i żeńskiej w Bielsku

odbędą się w piątek, dnia 29 czerwca br. ód 
godz. 9—11, a w sobotę, dn. 30. czerwca od godz. 
8 —10, ewentualne egzaminy wstępne odbywać się 
będą w sobotę, dnia 30 czerwca od godz. 10 
przed południem.

„Siła“ — Bielsko.
W poniedziałek 25 czerwca r: b. w lokalu 

Domu Robotniczego w Bielsku o godz. 18-ej 
odbędzie się zebranie członków. Sprawy zwią­
zane ze zlotem w Krakowie.

Ogłoszenia.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ, 

|l. 2897-28.

Dyżury lekarskie
w niedziele i święta

w miesiącu czerwcu 1928.
W niedzielę, dnia 24 czerwca:

Dr. 3ieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340 
W piątek, dnia 29 czerwca:

Dr. Gerstenfeld, Biała, ul. Główna 19,
Nr. tel. 2726.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu kasy 1890.

Żądajcie wszędzie światowej marki 
  -----  Piwo ------

Zjednoczonych Browarów 
Warszawskich

pod firmą

Haberbusch i Schiele S. A.
w Warszawie.

Skład w Białej przy ul. Wenzelisa 
poleca znakomite w smaku jasne, ciemne i porter 
w najlepszej jakości i po najprzystępniejszych 
cenach. Bernad Jakób.

■■■■■■■■■■■■■■■**«*«■»■■■■■■■■■■■■■■
Specjalistka chorób ocznych

Dr. Malwina Jaffe
b. lekarz kliniki prof. Sachsa we Wiedniu 

ord. od 3 do 5.
. ďlsko, ul. Szkolna 8.

Większą ilość zdolnych 

stolarzy meblowych 
na pierwszorzędną robotę i kilku waczzai 

(terminatorów) przyjmie 
wytwórnia mebli

RICHTER i BUKOWSKI
Aleksandrowice.

Do członków bielskiej Pow. Kasy Chorych

w Filji Kasy w Czechowicach
Zawiadamia się członków Powiatowe! 

KasyChorych wCzechowicach-Dziedzicach, 
Strumieniu, Chybiu i okolicy, że dla 

chorób oczu
ordynuje we Filji Kasy w Czechowicach 
lekarz okulista dr. Jaffe w poniedziałki 
środy i piątki od godz. y29—^H-tej przed 
południem. Pozatem tylko w nagłych WŸ' 
padkach przyjeżdżać mogą chorzy także 
do prywatnego ambulatorjum lekarza okti' 
listy dr. Jaffe w Bielsku, przy ul. Szkolnej 
1. 8, możliwie w godz. 3—5 popołudniu 
Zarząd Pow. Kasy Chorych w Bielsku

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenkaera w Bielsku
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\'aleźytość pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

WYZWOLENIE SPOŁEM
Orgrr.n l^olskiej F*řurtji Soojalistycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli

Prenumerata na kwartał 2'50 zł.
L Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Kr. 27. Biała,

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy
dnia 1 lipca

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
===== Biała, ul. Komorowicka 4. =====

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

1928 r. Rok XI.

Wnioski i interpelacje tow. p« sła Czapińskiego 
w Sejmie.

I Na posiedzeniu Sejmu w dniu 19 czerwca posel 
Iow. Czapiński przedłożył wniosek w sprawie 
Lstawy o zgromadzeniach, którego motywy 
brzmią:

Cały szereg artykułów konstytucji polskiej, 
przewidujący ustawy uzupełniające, dotychczas 
łych uzupełnień nie otrzymał. W tej liczbie niie 
I trzymały przewidzianych w Kcnstytucii ustaw 
Lzupełniających te ważne artykuły Konstytucji, 
Ltóre dotyczą wolności obywatelskich, a więc 

wolności zgromadzeń. Sejm poprzedni przez 
Lzereg lat pracował nad tą uzupełniającą ustawą 
konstytucyjną o zgromadzeniach. Wreszcie w 
,niu 17 marca 1927 r komisja konstytucyjna 
Sejmu przedłożyła sprawozdanie z projektem 
Lstawy (sprawozdawca Dr. Kiernik). Plenum 
sejmu, jak wiadomo, zajęło się tym projektem 

doprowadziło go do II czytania w plenum. 
Jednakowoż projekt nie został przez Sejm u- 
chwalony głównie z powodu upływu kadencji 
: zamknięcia ostatniej sesji Sejmu.

Dotychczas Polska niepodległa nie posiada 
ednolitej ustawy o zgromadzeniach, odpowiadaj­
ącej współczesnym warunkom. Sprawa to pilna 
niezmiernie ważna. Wobec tego niżej podpisani 

przedkładają Wysokiemu Sejmowi załączony 
projekt ustawy, oparty w znacznej swej części 
na sprawozdaniu Komisji Konstytucyjnej poprzed­
niego Sejmu i wnoszą:

Wysoki Sejm uchwalić raczy załączony projekt 
ustawy.

II.
Na temże posiedzeniu Związek P .P. S. wniósł 

następujący wniosek w sprawie uchwały Rady 
ministrów — o jednorázovým zasiłku dla ducho­
wieństwa w wysokości 22.5o/o uposażenia mie- 
iecznego. Wniosek "brzmi:
Rada ministrów na swem posiedzeniu z dnia 

18 czerwca uchwaliła według relacji dzienników 
rządowych (Głos Prawdy Nr. 168) — jedno­
razowy zasiłek dla duchowieństwa katolickiego 
* wysokości 22 i pół procent uposażenia mie­
sięcznego. Wobec tej uchwały, podpisani wno­
szą-

Sejm wzywa rząd: 1) aby bezzwłocznie zdał 
sprawozdanie, na jakiej podstawie ustawowej 
oparta jest powyższa uchw-ała; 2) z jakich źródeł 
tidżetowych ma być ten zasiłek wypłacony.

Motywy: Rząd przeciwstawił się stanowczo 
"nioskom, domagającym się podwyższenia upo­
sażeń bardzo źle opłacanych pracowników pań­
stwowych. Rząd zasłaniał się brakiem fundu­
szów na powyższy cel. Urzędnicy ci przeważnie 
obarczeni są rodzinami i licznemi, stąd wypły- 
""ającemi obowiązkami Rząd i w innych spra­
wach stoi na stanowisku, że bezźenni nie mogą, 
leczyć na dalsze korzystanie z funduszów rządo­
wych, t. np. samotnym bezrobotnym cofnął za­
ułki, mimo iż ci ostatni z innych źródeł docho­
dowych nie korzystają. Uchwała Rady ministrów, 
Która uprzywilejowała specjalnie pewną część 
•sób, pobierających uposażenie ze skarbu pań- 

czególności osób, nie posiadających 
rodzinnvch ,może wywołać wśród 
ciw rządowi i Państwu oburzenie

’ powodu nierównomiernego traktowania oby­
wateli.

III.

l«a, a w s 
'pwiązków 
'dności nrz

■■'oseł Czapiński i tow. wniósł interpelacje do 
trzęsą Rady ministrów i ministra pracy w spra- 
K.’e uchylania się kościelnych i zakonnych za-

*dów opiekuńczych od kontroli państwowej., 
rp ela cj a wy wo d zi :

Od chwili zawarcia konkordatu władze ko­
ścielne w Polsce dążą do rozszerzenia swoich 
kompetencji w drodze faktu poza obręb prze­
pisów konkordatu, uchylając się w swej działal­
ności politycznej i społecznej od wszelkiej kon­
troli Państwa. Ostatnim wyrazem tej ogolnej 
tendencji jest następujący dokument — w^r- 
renda, pismo urzędowe tarnowskiej kurji djece- 
zjalnej, L. 2469; nadzór nad opiekuńczemi za­
kładami i instytucjami kościelnemi i zakomie- 
mi“. Wydane zostało to pismo w Tarnowie dnia 
24 marca 1928 r.; podpisani: Ks. Sitko Franci­
szek, wicekanclerz oraz Edward, wikarjusz gene­
ralny.

Główne ustępy tego urzędowego pisma opie­
wają:

„Rozporządzeniem prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 22 kwietnia 1927 r. zaprowadzono nad­
zór i kontrolę władz państwowych nad działal­
nością. instytucji opiekuńczych. Ponieważ w roz­
porządzeniu tern brak wyraźnego wyjęcia z pod 
tego nadzoru katolickich zakładów opiekuńczych, 
władze polityczne na mocy rozporządzeń wyko­
nawczych Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej czynią przygotowania do rozciągnięcia mocy 
powyższego rozporządzenia także na zakłady 
katolickie, co się ma stać już od dnia 1 kwietnia 
roku bież. Ponieważ jednym z ważniejszych po­
stulatów Kościoła jest swobodne funkcjonowanie 
opiekuńczych, dobroczynnych i wychowawczych 
zakładów katolickich, którym tak Konkordat w 
art. 1 i 10 jak Konstytucja w ari. 113 zagwaran­
towały należytą swobodę ,dlatego w myśl pism 
Jego Eminencji ks. kardynała Prymasa z dnia 
21 października 1927 r. i 16 marca 1928 r., 
skierowanych W porozumieniu ze Stolicą Świę­
tą, z polecenia i imieniem Episkopatu Polskie­
go do Pana Prezesa Rady Ministrów i okólnika 
Jego Eminencji ks. kardynała Prymasa z dnia 
16 marca 1928 r. do księży biskupów1 polskich, — 
niniejszeni polecamy tym zakładom katolickim 
nie poddawać się nadzo.owi władz państwo­
wych. W szczególności nie powinny te zakłady 
katolickie poddawać się kontroli finansowej, a za­
tem nie przedkładać ani preliminarzy wydatków, 
ani zamknięć rachunków', ani sprawozdań ze swo­
jej działalności ,ani regulaminów czy statutów do 
zatwierdzenia, ani też pozwalać na inspekcje tych 
zakładów w innych celach, jak hygieniczne“.

Jak wynika z dalszego ciągu cytowanego oso­
bliwego dokumentu, do 'owych zakładów kato­
lickich, które mają uchylać się od kontroli, za­
licza się: konwikty, biskupie i zakonne, ochron­
ki parafialne, szpitalne, sierocińce, schroniska dla 
starców itd. Trudno nazwać powyższy doku­
ment inaczej, jak buntem kleru przeciw rozpo­
rządzeniom prawowitej władzy. Zwracamy uwa­
gę, iż ani konstytucja, ani konkordat nie upra­
wniają do podobnych kroków. T. np. cytowany 
aart 1 konkordatu wprawdzie zapewnia kościo­
łowi swobodne wykonywanie jego władzy du­
chownej i jego jurysdykcji, jak również swo­
bodną administrację i zarząd jego sprawami 
i jego majątkiem, bynajmniej jednak nie znaczy 
to, iż zezwala na uchylanie się zakładów opie­
kuńczych od kontroli państwowej. I w tym więc 
wypadku, jak w szeregu innych mamy stała ten­
dencję władz kościelnych do rozszerzenia swych 
praw- poza ściśle interpretowane normy Konkor.- 
dotu.

Nie leży w interesie jraństwa,' by tak ważne 
instytucje, jak ochronki, szpitale albo schro­
niska, w których n .p-. niejednokrotnie jest zor­
ganizowana praca zarobkowa wychowanków lub 

pensjonarjuszy, były pozbawione nadzoru pań­
stwa: tak w dziedzinie warunków pracy, jak — 
metod pedagogicznych itp.

Wobec tego niżej podpisani uważają, iż czyn­
niki rządowe winny stanowczo wystąpić przeciw­
ko moszczenioni klerykalnym, zmierzającym do 
wyemancypowania z pod kontrol- państwa insty­
tucji wychowawczych, filantropijnych itd., mają­
cych wielkie znaczenie. Rozumiemy, iż pań­
stwu), — zgodnie z konkordatem — nie może 
wkraczać w dziedzinę spraw czysto religijnych, 
ale w danym wypadku chodzi o instytucje peda­
gogiczne i społeczne.

Wooec powyższego, podpisani zapytują p .pre­
zesa Rady ministrów oraz p. mlmistra pracy i o- 
pieki społecznej, czy znaną, im jest cytowana 
„currenda“, wzywająca do „niepoddawania“ się 
nadzorowi władz państwowych, i co zamierzają 
uczynić, aby tym bezpodstawnym uioszczeniom 
kres położyć?

Rząd i „jedynka“ 
za podwyżką komornego.
W ubiegłym tygodniu na posiedzeniu sejmo­

wej komisji prawniczej referował poseł tow. 
Ciołkosz wniosek Klubu P. P. S. o dalsze wstrzy­
manie podwyźk: komornego dla mieszkań jedno­
izbowych. /

Komorne za takie mieszkania zostało 1 kwiet­
nia 1926 r. ustabilizowane na poziomie 430'0 
komornego przedwojennego, nie wliczając opłat 
podatkowych.

Z dniem 1 łipca br. wygasa rozporządzenie 
o wstrzymaniu wzrostu komornego mieszkań 
jednoizbowych. Wniosek P P. S. domagał się 
dalszego wstrzymania wzrostu komornego do 
dnia 30 czerwca 1930 r.

Przeciw temu wnioskowi naszych posłów wy­
stąpił delegat rządu. W głosowaniu większość 
komisji z jedynką na czele wniosek socjałistyczhy 
obaliła.

Okazuje się, iiż rząd i jedynka są przeciwni 
wszystkiemu temu, cokolwiekby warunki życio­
we ludu pracującego mogło polepszyć.

Tow. poseł Czapiński przed 
wyborcami.

Dnia 24 czerwca br. odbył tow. poseł Cza­
piński dwa wiece poselskie, a mianowicie w 
Bestwinie i Kaniowie. Ponieważ ttow. z Kanio­
wa nie nadesłali sprawozdania z wiecu, zamiesz­
czamy takowe tylko z Bestwiny.

Wiec odbył się w sali p. Thiebergera przy 
udziale 150 ludzi

Imieniem OKR. PPS. z Białej zagaił go tow. 
Rosenberg, poczem do prezydjuni wybrano tow. 
Smolarskiego (przewodniczący) i Rosenberga 
(sekretarz).

Tow. poseł Czapiński w świetnym referacie, 
trwającym przeszło V/2 godziny w wyczerpu­
jący sposób przedstawił zebranym pracę klubu 
P. P. S. w Sejmie.

Po przemówieniu tow. posła uchwalono*1 na­
stępującą rezolucję:

„Zgromadzeni wyrażają sejmowemu Klu­
bowi P. P. S. pełne zaufanie za gorliw ą obronę 
interesów robotniczych i chłopskich.

Zadają ubezpieczenia na starość
Domagają się wydania demokratycznej usta­

wy wyborczej do ciał samorządowych na wzór 
b. Kongresówki, oraz wzywają Rząd, by prze­
cież raz w końcu przeprowadził reformę rolną 
dla bezrolnych i małorolnych chłopów/*' 
W dyskusji zabrał głos niejaki Niemczyk 

Piotr, któremu na gwałt zachcialo się wojny
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Sa-

wielka litość nad murzynami.za-

Generał bez wojska.
Korfanty, wódz chadeków, czczony niegdyś Rozwinięcie sztandaru P. P. S. w Węg. Górce

Radzie-

jego zdolność 
i wyniki sesji

o niezachwia 
Socjalistycznej

z Prusakami. Na jego ględzenie dal mu ciętą 
odpowiedź tow. Czapiński.

Rzeczow*o zabierał glos w dyskusji tow. 
buda.

Odśpiewaniem '^Czerwonego Sztandaru“ 
kończono zgromadzenie.

Zbliża się jednak czas, kiedy nastąpi krt 

sztandaru, w*ręczył go tow. Romanowi Krzyżów, 
skiemu — chorążemu, przypominając o związa. 
nych z tą godnością obowiązkach.

Tow. poseł A. Pająk, przemawiając, porówna; 
znaczenie fundowania wadu mych znaków prze, 
państwa, społeczeństwa i klasy — dodał, że ot 
początku świata cywilizowanego — sztandar 
chorągiew jest uosobieniem wartości moralny^ 
założycieli. Wskazał też, że przez rozwdjanie na 
szych sztandarów ponad skupieniami proletář 
jackiemi nie powinniśmy iść za malowniczością, 
tylko bez treści, a nasze zewnętrzne odznaki n»’ 
pełniąc treścią naszych żywych, codziennych wy. 
silków, skierowanych ku wyzwoleniu z ucisku 
politycznego i gospodarczego. Tow. Pająk pod 
niósł, że każdy zdobyty nowy ośrodek sociali. 
stycznej pracy jest zbliżaniem się do mety 
ustroju socjalistycznego.

Chór TUR.-a z Białej i orkiestra miejscowi 
uświetniały uroczystość.

Tuż odbył się popołudniu wiec poselski 
sprawozdawczy tow. A. Pająka, pierwszy w te 
kadencji sejmowej w Węgierskiej Górce. Tow 
poseł Pająk głosił dwie godziny; treść oraz ma- 

Endecko-piastowskie po­
rządki parafjalne w Milówce.

Ksiądz. Patykuła. jakoteż opiekun p. Koczur 
nie pominą żadnej okazji, aby nie pobudzić do 
ofiarności swe owieczki. I tak... czy to z przy­
czyny rozbicia szyby i przez gospodynię pro­
boszcza, czy na organy, które grają jak stare 
dudy, czy na ogrodzenie parku lub płot w*okół 
kościoła — ur #idza się nieustające składki. Ale, 
mimo szczodrobliwości wyznawców, jakoś całe 
gospodarstwo parafjalne przypomina dziurawy* 
yvorek. Na cmentarzu pasą się krowy, kościół 
opuszczony, pełno prochu. Mamy wrażenie, że 
jeśli tak dalej pójdzie, to jeśli naw et ... ksiądz 
Patykuła sam, jeszcze raz w*padnie do gnojówki, 
to parafjalme na pomoc się nie pokwapia.

Przypominamy pewną bajkę ludową: Jeden 
pasterz, kilkakrotnie zwiódłszy włościan, na- 
daremnem wołaniem o pomoc przeciw wólkom — 
laz, gdy wilk naprawdę wdarł mu się między 
stado owiec, a on powtórzył wołanie — znalazł 
ziomkóv głuchych! Wilk aliści rozdarł kilka 
sztuk oyviec.

Wznies.enie Znaku widomego dążeń i woli

fanty pozostanie sam na sam wśród grona nie­
dobitków swej zabrudzonej sławy.

W bieżącym miesiącu na zjeździć chadeckim 
grupy posła Janickiego, na którym było około 
300 delegatóyy z całego Górnego Śląska odmó­
wiono .posłowi Korfantemu poparcia t potępiono 
jego działalność.

Czasy się zmieniają, — Korfanty, do którego 
powozu zaprzęgały się yvoły w postaci studen­
tów „narodowych“ — opuszczony przez wszyst­
kich staje się generałem bez wojska.

Ciekawiśmy* tylko czy p. Gryłka z bialskiej 
„Przyszłości“ ze swoim. woziwodami i staremi 
babami świeczkowemi pozostał wierny* tak za­
chwalanemu przez się Korfantemu.

Trzeba będzie oglądnąć się za jakimś innym 
spryciarzem, bo bez wystrychnięcia na dudka 
niema programu chadeckiego.

ucisku politycznego i niewoli 
to tylko jedvnie pod przewodem 
Socjalistycznej.

Wacław Ulanowskt.

Opiekunom w odpowiedzi.
„Boże, chroń mię od przyjaciół — z nieprzy­

jaciół)* sam się uporam“.
„ Polon ja“ katowicka w N-rze 152 z dn. 3 bm. 

na str. 10 wylewa krokodyle łzy z przyczyny 
rzekomo „masow ej przemiany socjalistyczny cli 
poglądów na komunistyczne“ — bielskich meta­
lowców; przy sposobności potwierdza mi świa­
dectwo „socjalfaszysty i social - ugodowca“. 
Działając w klasowym ruchu zawodoyvym w 
Polsce, stwierdziłem. że zwykle chadecy i komu­
niści pracują zgodnie naď pognębieniem na­
szych zrzeszeń zawodowych; więcej, jest to fak­
tem, że wśród rzesz robotniczych — wyjałowio­
nych demagogją komunistyczną — następuje 
żerowanie chadecko-komunistyczne naprzemim ; 
dowodzę przeto, że wzmianka o mnie jest nie­
szczerą. Właśnie przemysłowcy nasi popierają 
i przygarniają chętnie chadeckich i komuni- 
stycznych ^mężów zaufania“ po swoich zakła­

dach, gdyż tern samem robotnicy stają się bez­
bronni.

Komuniści dzisiejsi spełniają zbrodniczą role 
przedwojennych enperowców w ruchu robotni­
czym Kler słał chadeckiego wilka w* postaci 
baranka chrześcijańskiego; kapitalista, kondotjera 
enpeiowskiego — jako tarany, dla rozbicia 
wyzwoleńczego ruchu socjalistycznego.

Bacząc na to, że dzisiejsze rzesze robotnicze 
są bardziej lewicowe, radykalniejszym na wy­
gląd musi też okazywać się utrzymanek wstecz- 
nictw a kapitalistycznego — komfaszysta. O prą­
dach nurtujących istotnie wśród robotników | 
i małorolnych śląska Cieszyńskiego powie­
działy nam nader dobitnie wybory w marcu r. b.

O chwilowych nieporozumieniach w je dnem 
z rzeszeń robotniczych w Bielsku, wynikłych ja 
yy każdej masowej organizacji na tle tarć prze 
konaniowych zadecyduje najbliższa przyszłoś 
W każdym bądź razie na Śląsku Cieszyńskie 
jest i działa P. P. S., która przyczyni się do 
tego, aby niewczesne nadzieje, tak w' oboz- 
chadeckim, jak i komunistycznym, pokładane na 
oczekiwane rozdarcie — bezwzględnie zawiodły 
Robotnik Śląska Cieszyńskiego potrafi, bez .nie 
powołanych doradców* i opiekunów oraz wbrew 
prorokom i „bohaterom**, dążyć świadomie d 
wyzwolenia z 
gospodarczej, i 
Polskiej Partji

. . . nastąpił wyścig pracy.
Czułość z jaką rząd odnosi się do robotników 

jest zaprayvdç rozbrajająca. Nowy tego doyvód 
znajdujemy w- „Głosie Adwokatów“ gdzie czy­
tamy :

„Sąd Rozjemczy we Lwowie dla spraw 
z okręgów* województwa krakowskiego, kie­
leckiego i cieszyńskiej części śląskiego, nie 
jest właściwym i skargi doń skierowane prze­
syła właściwemu sądowi w Krakowie, zaś ten 
ostatni, w którym nagromadziło się około 500 
skarg na orzeczenia Zakładu ubezpieczeń od 
wypadków* — nie urzęduje. A liczne rzesze po- 
krzyw*dzonych i ich rodzin z trzech woje­
wództw*, czekają z utęsknieniem wymiaru 
sprawiedliwości, W tej dziedzinie, ale wymiar 
sprawiedliwości jest dla nich w zawieszeniu.“ 
Rząd powołuje nowy sąd rozjemczy dla zakładu 

ubezpieczenia od yvypadkóyv, mianowicie w* Kra­
kowie, który wcale nie urzęduje.

Okaleczali robotnicy, ofiary wyzysku kapitali­
stycznego zw*racają się z setkami próśb z calem 
zaufaniem do tego sądu, tymczasem prośby te 
leżą sobie spokojnie w różnych zakamarkach, bo 
nie ma kto ich załatwić.

Wobec tego któż jeszcze może Wątpić w dobrą 
wolę rządu?

Krwią sw*ą ufundował robotnik Niepodległość 
Polski, — inni z tego skorzystali, ale za to na­
stąpił wyścig pracy, tylko .... nie w* Sądzie 
Rozjemczym w* Krakowie.

V* y ścig pracy zastosowano do robotników* i 
przew-ija się przez niego smuga czerwonej, ach 
jakże czerwonej krwi nowożytnych niewolni­
ków-, a skargi ich leżą sobie, bo Brig wysoko 
a sprawiedliwość daleko.

nagradzali mówcę zasłużonego okrzykami uzna­
nia, albo wTeszcie rzęsistemi oklaskami. Post 
Pająk wyjaśnił rolę, jaką odegrał rząd i admini­
stracja państwowa, robiąc wybory w roku bie­
żącym, określił skład Sejmu i 
twórczą, omówił wkońcu pracę 
budżetowej.

Zebrani zapewnili posła swego 
nem zaufaniu do Polskiej Partji 
i wyrazili gotowość do wystąpień o poparcie 
naszych żadań na każde wezwanie Partji.

Do późnego wieczora, rnimó dwukrotnego 
ulewnego deszczu bawiono się w* ogrodzie hut­
niczym.

Klerykali rozczulają się nad 
nędzą . . . ale murzynów.
Wielkie serce posiadają klerykali. Rozczu­

lają się w* 26 N-rze „Ludu Katolickiego“ nad 
nędzą murzynów'1 w Afryce i wzywają do skła­
dania datków na budowę misyj religijnych

Obłuda klerykalna wychodzi tutaj w* całej oka­
załości na światło dzienne. Kiedy* nędza w* Polsce 
przybiera zastraszające rozmiary i kroniki gazet 
codziennie są przepełnione notatkami o wypad­
kach samobójstw, popełnianych przez nędzarzy 
z powodu braku dachu nad głową i środków 
do życia, klerykalny organ tłustych proboszczów*' 
wylewa krokodyle łzy nad niedolą afrykańskich 
murzynów.

„Serce się kraje wobec nadchodzących nie­
ustannie wieści o nieszczęściach i klęskach w* 
Misjach w Afryce“, pisze „Lud Katolicki^, ale 
nieszczęścia i klęski, które spadają z winy tychże 
samych klerykałów-' w* postaci święconego 
i błogosławionego przez nich wyzysku kapitali­
stycznego, jakoś przez sw*ą gruba powłokę skór­
na nie mogą odczuć.

Kronika tygodniowa.
Hojni fabrykanci.

Związek polskich przemysłowców taftowy1’ 
złożył na „Robotnicze Towarzystwo PrzyjacJ^ 
Dzieci“ kwotę ... 10 zł. — wyraźnie dzies" 
złotych.

Jak wyglądają kapitalistyczni dobroczyńcy. N3 
dzieci robotników, dzięki którym zbijają fortu«- 
i żyja, w- przesycie ofiarują aż 10 zl.

Jedną dziesiątą część ceny wypalonego w' k3' 
wiarni cygara uważają kapitaliści za wielkie 
brodziejstwo względem setek biednych dz>ei 
robotniczych.

przez w'szystkich kołtunów „narodowych“ jako ■ .......................
bos wo, w ktorem uosabiać miały się wszystkie uświad;łITllanego proletarjati polskiego w Wę- 
cnoty narodu polskiego po haniebnej kompro-) ierskiej (iorcse f 'wJ^u, napawa
mitacj, z meirueckim. baronami Węglowymi, od radości każde nlesk:de se?rce 
których bral miljonowe łapówki na tumanienie ( S2tandar na=z odskjnięh u dniu 24 
robotnika górnośląskiego spadl z wysokiego11928 b dzle tej przelewanej. nieomal
p.edestaiu ,na którym go um.escih jego czciciele œdzk.nnl,c. krwi na lu if)i-pod ircz.ego u sku,
i lezy obeeme jak zwyczajna żaba na ziemi. oiemlężotlych nafMto\v. jík na omen’, w* dniJ

S4 'T' Z'VO e™,kow >jedna w zastrasza- następnvm pracy - 25 b. m. dwu monterów-
ącv sposob i niedalekim jest czas, kiedy p. Kor- elekt kóv ul hude niieszczęśkv,,.m x ..

líinrv tun i o com ina cam Yt-orrvrl rrrrori n 11 / • ° T J
paukom (w jednym — już śmiertelnym) z przy- 
czyny wadliwych urządzeń technicznych.

Na ten obchód uroczysty pośpieszyły placówki 
socjalistyczne z całego okręgu nrzemysłowegrż 
Białej-Bielska, Żywca i okolicy.

Na czele z posłem okręgu tow'. A. Pająkiem 
zebrała się rodzina proletarjacka złożona z wy­
słanników: OKR. PPS. — Biała; PK. PPS. — 
Żywiec; MK. PPS. — Biała, Bielsko, Wilko­
wice, Lipnik, Leszczyny*, Straconka, 
chowy i Mikuszowice; TUR. — Biała, Sporysz, 
Lipnik i Wilkowice; TUR. — Biała przybył 
z chórem mięszanym, a Wilkowice — ze sztanda­
rem na dwiuch samochodach ciężarowych. Dalej 
byli przedstawiciele: Wiejsk. Komitetów PPS. — terjał, jajęim by*ła wypełniona mowa, były tak 
z Kamesznicy, Gilowic, Rychwałdu i Wieprza, żywe, rzeczowe i dostępne, że słuchacze, obja- 
Okręgowej Komisji Klasowych Związków Za->-uuiając współudział w śledzeniu wątka — alto 
wodowych, Związku Metalowców — Centrali, • - - * - . . •
Okręgu i Oddziałów w Bielsku i Sporyszu, 
Rady Związków Zawodowych z Zyw'ca, Zw. 
Rob. Przem. Chemicznego — Centrali, Okręgu 
i Oddziałów: Papiernia, Garbiarnia i Browar w 
Żywcu, Węgierskiej Górce i Milówce; Związku 
Inwalidów, Związku Zawodowego Kolejarzy : 
Nowy Sącz, Bielsko i Żywiec; Związku Rob. 
Przem. Spożywczego Żywiec oraz Związku Rob.
Dizewnych w Węgierskiej Górce.

Około południa w otoczeniu 7-miu sztanda­
rów Partji i Związków rozpoczęto uroczy*stość. 
Zagaił obchód tow. Rozmus Ernest, witając ze­
branych; tow. Mrowieć z Kom. Pow. PPS. 
Żywiec, jako ojciec chrzestny* ufundowanego

Rozumiemy doskonale üsij taktykę obskur- stycznej, by* tern lepiej móc udawać filantrop 
nych klerykałów :abv odwrócić uwagę ludność w Afryce, gdzie za stare, zardzewiałe kolczyk 
od swych niebardzo czystych rąk, zbrukanych uczą czarnych psiej pokory wobec mocars 
wysługiwaniem się możnym tego świata, udawają kolonjalnych. 
wielką litość nad murzymami. Zbliża i’. j_

Sami tworzą w Polsce białych murzynów i za- obłudy faryzeuszy klerykalnych ! 
kuwają ich w dyby niewroli <’bszarniczo-kapita- ------------ ---
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Zamknięcie sesji Sejmu.
W sobotę, 23 czerwca br. rząd zamkną! nie­

spodziewanie tvedíug starych wzorów z r. 1927 
sesję Sejmu.

„Nowy“ program lll-iej 
Międzynarodówki.

Przyczynek do ujawnienia istotnej roli dzie­
jowej szkodników wyzwoleńczego ruchu 

socjalistycznego.
Komfaszyści (powinniśmy korzystać skwapliwie 

z tego nabytku lingwistycznego tow. Czapiń­
skiego dla głębokiej dosadności tego określenia) 
i w tym wypadku, kiedy szukają uzasadnienia 
dla swego „programu“, posługują się jarmarczną 
metodą „łapaj złodzieja“, aby ulżyć swemu su­
mieniu chyba, dręczonemu wyrzutami; zwłaszcza 
że nawet w dzisiejszem „społeczeństwie“ rosyj- 
skiem wszczyna się proces zdrowej choć odru­
chowej krytyki.

Rozejrzmy się nieco bliżej z taką łatwością 
skonstruowanej tezie o rzekomo: „.... tych 
przekupionych i skorumpowanych przez imper­
ializm szczytach klasy robotniczej, będących 
kierowniczemu kadrami socjalistycznych partyj“...

Słusznie znowuż, właśnie z marksowskiego 
punktu widzenia tow Czapiński nazywa tę 
„rewelację“ komfaszystowską — idjotyzmem.

Dzięki temu, że bardzo blisko mogłem przy­
patrywać się różnym delegatom i mężom zaufa­
nia komfaszystów po zakładach przemysłowych — 
uchylę nieco rąbka rzeczywistości.

1 tak: przypomnę tylko przedajność przedstawi­
cieli robotników stojących do niedawna pod 
wpływami komfaszystów w Jeziornie, Płomyku, 
Silesji, u Lilpopa-Rau-Loewensteina i innych t. p., 
wreszcie tu na Śląsku.

Wszędzie tam, gdzie komfaszyści, korzystając 
z każdej nadawającej się walki strajkowej, wy­
wołanej nędzą zrobią swój eksperyment „aż 
do skutku“, kończy się ta otwarta, słuszna, rosz­
cząca nadzieje walka — przegraną. Walki bo­
wiem ekonomiczne muszą być w jrorę wszczy­
nane, szczególnie zaś w odpowiedniej chwili 
kończone, inaczej stają się pyrrhusowem zwy­
cięstwem.

Nic dziwnego, że kilku opłacanym pizez komin- 
tern komfaszystom zależy właśnie na przeciąga­
niu walki, aby, przez dłuższy okres czasu żero­
wać na niedoli oba łamu conych. Zauważmy 
> przyjrzyjmy się bliżej stopie życiowej tych pa­
nów, mimo, że zarobki ich płynące z pracy za­
wodowej w większości wypadków stoją na jx>- 
ziomie zaledwie minimum egzystencji.

Niech odpowiedzią na to będzie fakt, że w Za­
głębiu Dąbrowskiem w okresie wyborów mar­
cowych, często bardzo bezrobotni trabanci kom­
faszystów — wymieniali masowo banknoty doh­
ro We.

Że komfaszyści stale uprawiają lub chcą wy­
wołać strajki dla samych strajków (sztuka dla 
sztuki), świadczy' o tern najlepiej ich oklepane 
Ktż ciągłe niezadowolenie z każdego wyniku 
Jkcyj podwyżkowych, przeprowadzanych bez 
wajku lub z walką otwartą.

'koro więc w naszych warunkach jaoszlibyśmy 
ten krańcowe, awanturniczy sposób wywoły- 

ar'ia i przeciągania straików aż do .... zwy-

czyńskiego, wydanego przez Sejm sądom.
I . ................................................

w mieszkaniu elektrownika Krzywickiego przy 
ul. Krochmalnej w Warszawie.

Baczyński zgolił sobie Wąsy ii czuprynę, tak, 
że trudno go było poznać. Mimo to odszukano, 
poznano i aresztowano go i dopiero w Urzę­
dzie policyjnym Baczyński zeznał, kim jest 
w istocie. Zostanie on odstawiony' do dyspozycji 
sądowi karnemu.

Nawe monety polskie.
Srebrne pięciozłotówki i niklowe jedno- 

złptówki mają się. ukazać w obiegu w począt­
kach lipca br. Srebrne jednozłotówki zachowają 
swoją wartość, jednak zostaną kolejno wycofane 
z obiegu.

Okradziony arcybiskup.
W Poznaniu włamano się do pałacu arcybisku­

piego i skradziono w gotówce 230.000 złotych, 
800 marek ni um i 3000 franków.

Widocznie złodziej trzymał się ewangelicznej 
zasady: „Błogosławieni ubodzy', albowiem ich jest 
królestwo niebieskie“, skoro tak dokładnie „od­
ciążył“ majątek arcybiskupa.

Możemy zapewnić naszych niepowołanych 
„opiekunów“, że szykan z ich strony nie borny 
się i bronić się jaotrafilmy, młodzież zaś nasza 
nastraszyć się nie da, ar nie póidzi(e na lep 
ich zalecanek bo już ma dosyć księżo-panskiego 
tumanienia.

Chociaż nam dzisiaj źle, jutro będzie lepiej - 
przyszłość do nas należy!
Zrzućmy więc gniotące nas ujiiory przeszłości

i śmiało idźmy naprzód! Zarzeczanie.
BUJAKÓW. Niedobitki chadecko - endeckie. 

Jak wszędzie w Polsce, tak i w Bujakowie en- 
decko-chadeckie żaby nadymają się do wielkości 
wołu, by później żałośnie pęknąć. Żółć niepo­
mierna ich zalewa, kiedy wiedzą, jak się wieś 
polska czerwieni, zrywając pęta zabobonów 
klerykalnych. Szczególnie przeboleć nie mogą 
tego, że i kobiety, do tego nfłóde, zaczynają się 
interesować socjalizmem. Stąd te ataki i paro- 
ksyzmy wścieklizny, wyładowujące się w „Przy­
szłości“ dziadów kościelnych.

Ci którzy, jak chadecy na swych zabawach 
strugami rozlewają alkohol i krew robotniczą, 
dopuszczając się pod płaszczykiem pobożności 
wstrętnych i ohydnych czynów, chcą zarzucić 
socjalistom w Bujakowie niehonorowe zachowa­
nie się na zabawie 1 szo majowej. Ropuchy cha­
deckie sądzą wdocznie drugich według siebie

Za niecne oszczerstwa rzucane na pepesowców 
w Btipakowie przez zidjocl dych niedobitków 
chadeckich postaramy się ich pociągnąć do od­
powiedzialności sądowej.

Judaszowskie krakan a chadeckich wron nie od­
niosą skutku, jąknie odniosły jxrdczas wyborów; 
daremny trud lamp.arzu czarny, — socjalizm nósł 
będzie ciągle na silach i jeszcze twoi właśni 
synowie sztandar czerwony nosić będą!

Durnie i kołtuny chadeckie zginą wraz z ca­
łym, zgniłym ustrojem kapitalistycznym, a przy­
szłe pokolenia nawet za nawóz pod kapustę ich 
nie użyją

JAWORZE. Nieco dla tych co przejrzeli na 
oko. Ślepi, co przejrzeli, lubią chętnie o tym1 
cudzie opowiadać na łamach starej ciotki 
„Gwiazduli“.

Ponieważ dopiero teraz ujrzeli socjalistów, nie 
od rzeczy będzie zbliska przyglądnąć się tym, 
cudownie uzdrowionym mamelukom.

Przedewszystkiem majster od wszelkiej ziele­
niny p. Andrzej Ryszka wzbudza powszechny po­
dziw swojemi kiepskiemi wyrobami. Niedawno 
przejrzał, więc nic dziwnego, że się mu jeszcze 
„miga“ przed oczyma.

„Ja będę nauczycielką“ śpiewa cienkim dysz­
kantem p. Helena Kłaptoczówna, bo ukończyła 
jedną klasę handlówki i jako sekietarka nadob­
nych gromnicznych dziewic pobiera zero z kropką.

Przejrzał także na oczy p. Jaworski Jura, boć 
niejeden u niego dosłużyć się może szarży dzia 
dowskiej.

..Melodyjny“ organista Niesyt Józef za zasługi 
położone kuło budowy dotmii ubogich, jedną nogą 
stoi już w niebie, lecz drugą ciągną mu całkiem 
gdzieindziej.

Znawca sacharyny p. Niesyt Karol próbuje 
straszliwie kopcącym kagankiem przekonać 
wszystkich, że Polacy choć to nie Eskimosi, to 
jednak „narodowo-chrześcijańskim“ łojem świe­
cić mogą. Na tern się przecież opiera pedago­
gika.

Łój ten w postaci nieproszonego „Gość a Nie­
dzielnego“ wtyka się ludziom gwałtem w ko­
ściele, obsadzając drzwi ministrantami.

Gdzież tu kultura, skoro „Dom Katolicki“ 
skropiono siarczyście szpagatówką. a „fachow­
ców“ do zamiatania sprowadza się z zagranicy.

Daremne były zabiegi Jendrysa i Zuski, Be­
bechy przegrały na całej linji wybory sejmow e 
w Jaworzn, pozostał po ich „pracy“ jedynie kra­
kowiak:

Jędrys i Helena, 
Szwagrowska Rodzina, 
Śmieją się do Zuski 
Co też jest na Pruski.

Niech się ród lozpleni, 
Tak będziemy chcieli, 
Byle nie był rudy, 
Bo pćjdzie do bidy.

MAZAŃCOWICE. Strach ma wielkie oczy. 
Przez świetny rozwój P. P. S„ a szczególnie 
założenie Rob. Stów. Kulturalno-Oświatowego 
„Siła“ padł na tutejszych reakcjonistów taki 
strach, że na gwałt organizują związek niewiast 
katolickich i chodząc po domach, odmawiają mło­
dzież, aby nie wstępowała do „Siły“.

Przoduje w tern kierownik szkoły p. Borkow 
ski, który na zebraniu dnia 10 czerwca br. wy­
raził się następująco: „Te dziewczęta, które 
wstąpią do „Siły“, to po śmierci przyjdzie do 
nich djabeł z czerwoną płachtą i prosto do

Aresztowi ie posła Władysława Baczyńskiego, cięstwa kapitalistów znaleźlibyśmy się w po 
Po kilkudniowych energicznych poszukiwa- łożeniu nieszczęsnych Włochów, wydanych na 

niach, rozpoczętych omyłkoWetn aresztowaniem łup wyzyskiwaczy. Naturalnie, że na takiem 
posła Lwa Baczyńskiego wykryta została kry- podłożu mogą się rodzić czyny rozpaczy. Ale 
jówka komunistycznego posła Władysława Ba- wiedzmy, że w czasach międzynarodowych kar- 
czyńskiego, wydanego przez Sejm sądom. teli, w czasach dyktatur i powszechni ch zbrojeń 

Ukrywał on się, nie wychodząc wcale na ulicę niewczesne rokosze — pucze uczynią nas tylko 
........................... , ofiarami kapitalistycznych systemów i rządów.

O jakiejś samodzielnej roli przewodniej, albo 
. w spółrządzących będziemy mu&ieli zapomnieć.

W tych to warunkach rodzi się sytuacja, 
■ która — dalszą część wspomnianej przedtem tezy 

pozwala nam zastosować do komfaszystów.
„........ zainteresowani w imperjalistycznem

ograbianiu kolonij, wierni „swojej“ burżuazji 
i swojemu państwu imperjalistycznemu, — zna­
leźli się w decydujących bitwach klasowych po 
stronie klasowego wroga proletarjatu“.....

Czyniąc farsę z walki z wyzyskiem znie­
chęcają proletarjat do organizowania się w celu 
obrony zdobytej i walki o lepszą stopę życiową; 
pozwalają więc kapitalistom rzucać nagromadzone 
skarby na opanowanie gospodarcze krajów ko- 
lonjalnych i półkolonjalnyoh.

W skutkach więc działają na rękę klasowemu 
wrogowi proletarjatu.

Niechże więc „twórcy“ nowego programu 
komintemu baczą wprzód na to, aby nie błąkać 
się po bezdrożach wynajdywania i dorabiania 
sobie teoryiek do niecnej praktyki; doszukując 
się bowiem źdźbła w oku wroga — niedostrze- 
gają belki u siebie.

Na tern polega cała filozoficzna różnica mię­
dzy faszyzmem a socjalizmem. Dla komfaszystów 
— cel uświęca środki; nam socjalistom1, nie po­
zbawionym proletarjackiej — marksowskiej etyki, 
nie wolno przekupywać przywódców proletar­
jatu, aby zdobyć nad nim — dyktaturę.

Metody nieodpowiednio stosowane przeciw 
wrogowi, nawet klasowemu, mógą zaważyć 
ciężko na naszym losie własnym. Karty historji 
odwracają się.

Śmiech wreszcie i odrazę wzbudzają kom­
faszyści, kiedy, ujadając na rządy w Rzeczypospo­
litej Polskiej, przy każdem atoli, nawet naj- 
skromniejszem wystąpieniu przeciw wyzyskiwa­
czom garną się pod skrzydła organów tego rządu 
i dosłownie trzymają się jx>ły inspektorów jrracy.

Gdzież podziewa się to wychowywanie prole­
tarjatu do samodzielnej roli historycznej!

U wy.
Korespondencje.

ZARZECZE. Niespokojny sen księdza 
dzieją, kierownika szkoły i wójta. Od 
założenia Robotniczego Stowarzyszenia 
ralno-Oświatowego „Siła“ w naszej gminie, za­
częło się ujadanie różnego rodzaju przeciw mło­
dzieży naszej, żeby ją odstraszyć od jej organi­
zacji, a jeżeli to nie udaje się, to usiłują panowie 
ci, rozwój tej organizacji zatamować.

I tak, ksiądz dobrodziej odbiega ostatniemi 
czasy coraz to więcej od Ewangielji, a zapuszcza 
się na tematy, nie mające nic wspólnego z religją 
i nauką kościoła. Nawoływanie robotników', 
żeby nie wpisywali się do swych organizacyj socja­
listycznych, gdyż walczą one rzekomo z religją, 
nie należy do jx> ważnego i prawdziwego kapła­
na w kościele, wiedząc o tern, że kościół nie 
jest miejscem do wygłaszania swoich jwzekonań 
politycznych, oo gorsza, opartych jednostronnie 
i na kłamliwych wnioskach.

Kierownik szkoły zaś, chcąc przyjść księdzu 
dobrodziejowi w sukurs, usiłuje wmówić w na­
szych młodych robotników, żeby nie wpisywali 
się do „Siły“, a przystąpili do „Sokoła“, ponie­
waż. w Zarzeczu jest on także „robotniczy“. 
O biedny umyśle, zatruty jadem chadecko-endec- 
kim, ratuj się, albo opamiętaj przynajmniej, jjo- 
nieważ kwalifikacje i powołanie nauczycielskie 
może na tern ucierpieć. Uważamy, że nauczyciel­
stwo do czego nnego jest powołane, a nie do 
bałamucenia młodzieży i do kłamliwego utoż­
samiania organ’zacji. Trochę więcej uczciwości 
i objektywności pragnęlibyśmy u p. kierownika 
w przyszłości widzieć.

Ojciec naszej gminy, czyli wójt, udaje głup­
szego niż mm w rzeczywistości jest. Przede­
wszystkiem zachorował na bzika i twierdzi, że 
robotnicy organizowani i uświadomieni, są gor­
szymi obywatelami gminy, niż reszta kiwającej 
głowami kliki. Dlatego to robienie trudności na­
szemu Stowarzyszeniu „Siła“ przy urządzaniu 
zabaw i imprez. To odmówienie karty na za­
bawę traktujemy humanistycznie i w przyszłości 
zwracać będziemy się wprost do Starostwa w 
Bielsku, sądzimy jednak, że dla dobra gminy 
i miłej współpracy, pan wójt musi konieczni^ 
odpowiadać piastowanej godności, inaczej bę­
dziemy zmuszeni zacząć tą samą miarką mierzyć, 
a wtedy wójcie źle będzie z mmi.
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P'ekla je zabierze“. Człowiek przeciera oczy 
i myśli: cóż to ,czy to wiek dwudziesty, wiek po­
stępu i cywilizacji, czy też świat się cofnął do 
siedmnasfego wieku ciemnoty i panowania 
jezuitów?

Nie zajmowalibyśmy się terni głupstwami, 
które nikomu nie szkodzą, a u człowieka wywo­
łują tylko uśmiech politowania, gdyby Mazańco- 
wice nie miały tego nieszczęścia, że p. Borkowski 
jest kierownikiem szkoły i jako taki ma zadanie 
wychowania młodzieży' Jakże tu powierzyć dzie­
ci swoje człowiekowi, który podobne brednie 
plecie?1 Dlatego nie można się dziwić, że obywa­
tele tutejsi gwałtem chcą posyłać dzieci swe do 
szkoły niemieckiej, tylko, aby ich uchronić od 
nauczyciela takiego, jakim jest p. Borkowski.

Złośliwi zaś twierdzą, że przy sporządzaniu 
mikstur dla swych naiwnych pacjentów — padło 
p. Borkowskiemu coś ua jego mózgownicę... 
i dlatego radźmy mu zażyć podwójną dawKę 
oleju rycynowego, który swym pacjentom tak 
często poleca; to mu pewnie pomoże?!

Sprostowani.
W N-rze 20 naszego czasopisma w notatce 

pod tytułem „Chadecka obłuda" zaszła mała po­
myłka, -gdyż me p. Michał Szczygieł, lecz Józef 
Szczygieł jest przedstawicielem chadeków w Ko­
misji cennikowej w Andrychowie. Pan Michał 
Szczygieł jest starszym posterunkowym P. P.

Błąd ten z przyjemnością prostujemy.

Podziękowania.
Komitet Opieki nad Żołnierzem dziękuje niniej- 

szem najuprzejmiej wszystkim ofiarodawcom, jak 
również wszystkim tym ,którzy pracowali przy 
zbiórce i festynie tegoż Komitetu w dniu 3-go 
czerwca br. Czysty důchod ze zbiórki i festynu 
wynosi zł. 6225.20. Wysokość dochodu po­
twierdza jeszcze raz wielkie współżycie t.rtej- 
szego społeczeństwa z wojskiem. Komitet składa 
wszystkim współpracownikom i całemu obywa­
telstwu tutejszemu staropolskie „Bóg zapłać“.

Balbina Chmielowa składa pp. lekarzom ze 
szpitala w Białej z p dyrektorem na czele jak 
najserdeczniejsze podziękowanie za staranną opie­
kę i troskliwe leczenie jej córki Bogusławy Chmie- 
lówny. __________

Nadesłane.
Regulacja gościńca żywieckiego.

W najbliższy czasie przystąpi Państwowy' Za­
rząd drogowy w Białej do wykonania nowej na­
wierzchni na gościńcu żywieckim na przestrzeni 
od kościoła w Białej do Kółka rolniczego w 
Leszczynach

Na czas robót, które potrwają około 6 tygodni 
zostanie droga na tej przestrzeni ďa ruchu wozo 
wego zamknięta. Tymczasowy objazd będzie 
skierowany' na ulice Hettwerowej i Leszczyńską.

Regulacja cen pieczywa w Białej.
Ścisła Rada przyboczna Tymczasowego Zarzą­

du miasta Białej ;na posiedzeniu swenf w dniu 
25 czerwca 1928 uchwaliła po zasięgnięciu opinji 
komisji dla badania cen (sekcji mącznej) ustano­
wionej na podstawie Rozpoizadzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 31/V1II 1926,' D U. R P. 91, 
oraz Rozporządzenia Rady Ministrów z 10/11 
1926 Dz. U. Ř. P. Nr. Í8/ex 1926, poz. 101 
następujące ceny maksymalne na Chleb.
cena 1 kg. chleba la 6SÇ/0 przem. detal. 71 gr., 

hurt. 69 gr. ;
ctná 1 kg. chleba ciemnego 70—750/0 przem.

detal. 53 gr.,
hurt. 51 gr.

Ceny te obowiązują od dma 25 czerwca 1928 
aż do odwołania.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych 
niż dozwolone ulegną po myśli art 3 i 4 ust. 
z 29 X11 1925, Dz U. R. P. Nr. 1, poz. 2 ex 
1926 karze aresztu Jo 6 tygodni i grzywnie do 
10.000 zł. lub jednej z tych kar.

Tymczasowy Zarząd miejski 
p. o. Komisarza rządowego

Pająk m. p.
Baczność Uchodźcy Śląska Cieszyńskiego!

Niniejszem zawiadamiamy wszystkich człon­
ków' Uchodźców, którzy uchodzili ze Śląska 
Cieszyńskiego z pod zaboru czeskiego, że 
w dniu 1 lipca 1928 r., t j. w niedzielę o godz. 
9 rano w sali Domin Narodowego w Dziedzi­
cach odbędzie się roczne Walne Zebranie. Wstęp 
na salę za okazaniem legitymacji członkowskiej. 
Członkowie zalegający 3 miesiące z wkładkami 
tracą prawo wstępu na salę zgromadzenia. 
Porządek dzienny będzie odczytany na Walnem 
Zebraniu. Zarząd

Dyrekcja Państw. Szkoły' Handlowej w Białej, 
ul. św. Jana 13

zawiadamia, że wpisy na rok szkolny 1928/29 
do 3-letniej średniej Szkoły Handlowej męskiej 
i żeńskiej oraz na Jednoroczny Kurs Handlowy 
dla dorosłych (Pań i Panów) odbędą się w ter­
minie przedwakacyjnym w dn. 28 i 30 czerwca 
1928 r. od godziny 9-ej do 1-ej przedpołudniem 
i od godziny 3-ej do 6-ej popołudniu, w kance- 
larji Dyrekcji.

Z Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
Dnia 14 maja bi. odbyło się w Starostwie w 

Bielsku pod przewodnictwem p. starosty dra 
Dudy roczne Walne zgromadzenie delegatów 
Powiatowego Komitetu L. O. P P. w Bielsku. 
W zgromadzeniu wzięli udział delegaci prawie 
wszystkich Kół miejscowych miasta Belska 
i powiatu bielskiego. Jak ze sprawozdania za 
rok ubiegły wynika, istnieje w okręgu tym 18 
kół miejscowych, skupiających około 800 człon­
ków rzeczywistych i 27 członków założycieli. 
Komitet powiatowy podobnie jak w latach ubie­
głych, zajął się urządzeniem „Dnia Lotniczego“, 
który w roku sprawozdawczym dał dochód we 
wysokości 1026 zł. oraz urządzeń em „Tygo­
dnia Lotniczego“ z dochodem 3009.23 zł. Wpły­
wy kasowe Komitetu Powiatowego łącznie z do­
chodem z „Dnia i Tygodnia Lotniczego“ w 1927 
wyniosły 7483.66 zł., rozchód zaś 619G12 zł., 
w czem mieści się kwota 6114.83 zł. jaka prze­
kazana została Komitetowi Wojewódzkiemu. 
Rachunki roczne zamknięte zostały nadwyżką 
w kwocie 1248.54 zł., przyczein podnieść na­
leży na korzyść Zarządu, iż koszta administracji 
są minimalne-

Zarządowi udzielono absolutorjum, przyczem 
przewodniczący podniósł ze szczególnem uzna­
niem pracę organizatorów nowych Kół miejsco­
wych, z których najliczniejszem jest Koło, zało­
żone przez p dra Kiesewettera w B elsku.

Uzupełniające wybory do Zarządu Komitetu 
Powiatowego dały następujący wynik: prze­
wodniczący p starosta dr. Duda, zastępca prze­
wodniczącego p. inż. Jerzy Stonawski, sekretarz 
p. dr Burda, skarbnik dyr. Teofil Adamecki, 
członkowie Zarządu: pp burmistrz Kuno Pon- 
gtatz, insp. Tadeusz Midowicz. kierownik szkoły 
Franciszek Barteczek i dyrektor gmin. Jan Szaj- 
ter. Do komisji rewizyjnej należą pp. insp. Matu- 
siak, radca skarbowy Biały, dyr. dr. Kiesew'etter 
i insp. kol. Byrski jakn zastępca.

Walne zgromadzenie uchwaliło przyznać sub­
wencję we wysokości 200 zł na nagrody dla 
W F. i P W oraz przeznaczyć 1000 zł. na za- 
kupno lornetek dla P. W

Przyjęto do wiadomości oświadczenie pp. insp 
Byrskiego i Midowicza, że zorganizują Koła 
miejscowa kolejarzy w Bielsku i Dziedzicach, 
a wkładki odprowadzać będą do Pow. Kom’tetu 
w Bielsku, a nie — jak dotąd — do Dyrekcji 
P. K. P w Krakowie, i powierzono zorganizo- 
nizowame Tygodnia Lotniczego Zarządowi.

Szeroko omawianą była sprawa przystąpienia 
do budowy lotniska w Bielsku Uznano sprawę 
tę za dojrzałą i upoważniono Zarząd Komitetu 
do wzięcia czynnego udziału w organizującym 
się Komitecie budowy lotniska w Bielsku-Białej. 
Bielsko bowiem posiada ożywiony ruch obcych 
a ponadto bielskie Koła przemysłowe i handlowe 
utrzymują żywy kontakt z ośrodkami handlu 
w kraju i zagranicą i utworzenie lotn ska w 
Bielsku przyczyni się do podniesienia i przyspie­
szenia komunikacji i leżeć będzie niewątpliwie 
w interesie rozwoju bialskiego okręgu prze­
mysłowego.

Kultura i sztuka.
„Wiek XX“.

Ukazał s ę Nr. 13 „Wieku XX“, poczytnego 
tygodnika warszawskiego, poświęconego spra­
wom społecznym, literackim i aitystycznym Na 
całość numeru składają się .interesujące artykuły:

„Przyszłość świata“ — Stanisław Baczyński; 
„O wolność kobiety“ — Witold Wolff; „Prądy 
społeczne a szkoła“ Andrzej Zand; „Wśród 
książek“; „Nowe książki francuskie“; „O język 
Żeromskiego“ — Kar. Bey; „Treść czy ab­
strakcja“ — Stefan ja Zahorska; „Architektura 
współczesna“ — W. Strzemiński; „Szpiegi“ 
Langa — Irving; „Kronika filmowa“; Kronika.

■Specjaliotlra chorób ocznych
Dr. Malwina Jiffe

b. lekarz kliniki prof. Sachsa we Wiedniu 
ord od 3 do 5.

Bielsko, ul. Szkolna 8.

Zaproszenie.
Miejscowy Komitet P. P. S. w WNfcowicach 
obchodzić będzie w niedzielę, dnia 15 liper 

1928 r.
Uroczystość ŻĘpletnifego istnienia 

socjalizmu,
połączoną z odsłonięciem sztandaru i otwar­

ciem T. U.R-a w Wilkowicach.
Uroczystość odbędzie się na placu koło Sipla 

z następującym programem:
1) O godz. 8 rano pobudka orkiestry.
2) O godz. 1/29 powitanie i grupy gości za- 

zanóejscowych na stacji kolejowej Wilko­
wice-By stra.

3) O godz. 10 45 powitanie 11. grupy gości 
zamiejscowych na stacji kolejowej Wiiko- 
wice-Bystra.

4) Występ chóru TUR. z Białej.
5) Występ chóru „Wolność“ z Lipnika.
6) Okolicznościowe przemówienie posłów 

Czapińskiego, Pająka, tow. D-ra Grossa 
oraz delegatów.

7) Odsłonięcie sztandaru i wbijanie gwoździ.
8) Koncert orkiestry TUR z Leszczyn
9) Występy gimnastyczne TUR z Hałcnowa

10) Koncert orkiestry TUR. ze Straconki.
11) Popisy gimnastyczne Niem. Stów. Młodz 

Rob. z Lipnika.
Po wyczerpaniu programu odbędzie się

WIELKI FESTYN LUDOWY
połączony z tańcami.

ua tym samym placu co uroczystość.
Wstęp na festyn od osoby zł. 1.50. Bufet 

własny obficie zaopatrzony.
Towarzyszki i Towarzysze! Komitet P. P. S. 

w Wilkowicach jest najstarszą placówką socja­
lizmu po Lipniku w okręgu Biała-Żywiec-Wado 
wice, dlatego też Jubileusz jego 25-letniego ist 
nienia, jest świętem nietylko miejscowego prole­
tariatu, lecz całej klasy robotniczej w okręgu wy­
borczym Nr. 43. Na uroczystość tę, połączoną 
z rozwinięciem sztandaru 1 otwarciem Oddziału 
TUR. zapraszamy wszystkie bratnie organizacje 
socjalistyczne.

Niechaj na uroczystości tej nie zabraknie ani 
jednego Towarzysza i Towarzyszki! — stać się 
ona musi bodźcem: do dalszej pracy dla dobra 
socjalizmu, symbolem wielkiej idei międzynaro­
dowej solidarności !

W dniu 15 lipca 1928 r. wszyscy do Wilkowic!
W razie niepogody uroczystość odbędzie się 

w następną niedzielę.
Miejscowy Komitet P. P. S. w Wilkowicach 

T. U. R. — Oddział Wilkowice.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie
w niedzieie i święta

w miesiącu lipcu 1928.
W niedzielę, dnia 1 lipca:

Dr. Gross w Białej, budynek Pow. Kasy 
Chorych, tel. 1891.

W niedzielę, dnia 8 lipca:
Dr. Guttenberg w Bielsku, Mickiewicza 16. 
tel. 880 VI.

W niedzielę, dnia 15 lipca:
Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 19.
tel. 1091

W niedzielę, dnia 22 lipca:
Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116. 

W niedzielę, dnia 29 lipca:
Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i trwają do godz 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winn> 
wezwać dc chorego — lekarza dyżurnego

Nr. telefonu Kasy 1890.

Żądajcie wszędzie światowej marki
--------------- ---------------
Zjednoczonych browarów 

Warszawskich
pod firmą 

Haberbusch i Schiefe S. A> 
w Warszawie.

Skład w Białej przy ul. Wenzelisa 
poleca znakomite w smaku jasne, ciemne i P°tí# 
w najlepszej jakości i pc najprzystępniejszy«1 
cenach. Bernad jakób.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kużrra w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku,



ależytość pocztowaoplacaną ryczałtowo. cena numeru pojedynczego 20 groszy.

Biała, dnia S lipca 1928 r. Rok XI.Nr. 28.

Biała, ul. Komorowicka 4. =====
. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu,

Prenumerata na kwartał 2'50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Orggan l?olæl£iej F* *« jlwJí ^oejaïistycsKîAej»

Zdrowa i piękna myśl musi roz­
gościć się wr zdrowem i pięknem 
ciele proletarjackiem.

Me wyczyny karkołomne nadzwyczajnych jed- 
^tek, a wspólnym trudem zdobyta jak naj- 

szechniejsza i jak najwyższa zbiorowa za- 
ciała i uprawa ducha proletarjackiego.

*ak pojęty przez organizatorów7 i zrzeszenia 
tnicze Zlot, który odbył się w) Krakowie 

(0niach 2Q—30 czerwca i 1-go lipca r. b. wy- 
’vyniki przechodzące pokładane nadzieje.

zlocie prócz młodzieży małopolskiej wzięli 
jał towarzysze ze Śląska Cieszyńskiego, 
Zech, Warszawy i Lodzi. W zawodach i ćwi­

Pismo polityczna, społeczne, rolnicze i oświrtewe.. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Numer pojed. Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
wszędzie === ]

20 groszy Nr. telefonu 1055.

stąpienie rządu marsz. Piłsudskiego.
'.'biegłego tygodnia rząd marszałka Pilsud- 
ego podał się do dymisji. Na miejsce jego 
ryszed! rząd p. Bartia z bardzo malemi zmia- 
mi odnośnie do poprzedniego.
Skład jego o tyle się różni od dymisjonowane­
go, iż w miejsce premjera marszałka Piisiid- 
ego wstąpił p. Bartel, zaś tekę ministra oświaty 
jął po Dobruckim p. Switalski, znany organi- 
lor słynnych wyborów jedynkowvch. Opuścił 

fotel mimsterjalny p. Romocki, pozostaw ia- 
ministerstwo komunikacji p. Kuehnowi, dy- 

.torowi tramwajów w arszawskich.
Zmiany, jak widzimy, nieznaczne, idące raczej 
kierunku bardziej reakcyjnym, jak to było do- 
hczas, gdyż trochę postępowego ministra 
viaty Dobruckiego zastąpił p. Switalski, 
którego postępowość nawet najbardziej naiwni 
itpią.
Dla nas socjalistów miarodajnem jest przede- 
zystkiem to, iż kurs dotychczasowy, datujący 
od przewrotu majowego nie uległ zmianie.

Kurs ten lawirujący po zygzatowatych serpen- 
lach jakiejś przedziwnej autokratycznej „oświe- 
itej“ demokracji, odczuł cały lud pracujący w 
Isce jako zamaskowaną dążność do utrwa- 
tia władzy zdegenerowanej kasty arystokra­
ty i plutokratów.
Specyficzną własnością tego kursu jest też u- 
zywilejowanie kleru, który pnie się po nim jak 
iszcz, niszcząc wątłą roślinę państwowości 
Iskiej.
Pod słowem „sanacja“, jako określeniem rzą- 
w pomajowych mieści się wszystko to, co 
duszy każdego robotnika i chłopa małorbl- 

go związane jest nierozerwalnie z drugą zwrot- 
,,Międzynarodówki“ :
„Rząd nas uciska., gnębią prawa, 
Podatków brzemię c>ąży nam“.

Jeszcze żaden system rządów w Polsce nie 
d tak jaskrawo po stronie reakcji obszamiczo- 
pitalistyczno-klerykalnej, jak pomajowy.
Bryzganie błotem na wszystko co w Polsce 
Cerze demokratyczne, łączenie i przymulanie 

szlachciurom, odbieranie bezrobotnym zasii- 
w z równoczesnem napełniam emi księżych wor- 

dekrety prasowe na niezależnych publicy- 
w na jednej linji złączone z obfitem subsydjo- 
iniem prasy gadzinowej, nieczulość na nędzę 
botníka i chłopa małorolnego rażąco odbija-, 
« się od natrętnej poprostu hojności, sypiącej . 
' jak z rogu obfitości do kas ogniotrwałych 
'gnatów przemysłowych i rolnych, pomewie- 
"ie godnością Sejmu w przeciwieństwie do toa- 
""ania i obłapiania przy okrzykach „Kochaj- 
się!“ na zjazdach obszarniczych — to wszyst- 
— a jest tego jeszcze więcej, stworzyło w 

''tece atmosferę naładowaną elektrycznością, 
IJrï raz po raz przerzynają błyskawice, zwia­
ny nadchodzącej burzy.

Jedną z takich błyskawic rozświetlił marszałek 
Piłsudski treść i istotę mroków sanacyjnych

Przy świetie tej błyskawicy zobaczyliśmy i zro­
zumieliśmy, a wraz z nami cały proletarjat, że 
„łajdaki“, „świnie“ i ladacznice“ (marszał­
kowskie tytuły dla posłów) me powinni nigdy 
się łączyć z tymi, którzy ich trudem i znojem 
zdobyli tytuł do sławy i kiedy z nimi była bieda, 
kunsztownie po ich barkach drapak się w górę.

Starzy bojowcy P. P. S. nie pachną dzikow­
skiemu perfumami, nie znają też uprzejmych, salo­
nowych dvgów, lecz jak przedtem, tak i dziś po - 
trafią honoru czerwonego sztandaru bronić.

Kopanie i bicie — to słaby śrut ma socjalizm!
Z powodu niesłychanego oświadczenia udzie­

lonego prasie „sanacyjnej“ przez ministra spraw 
wojskowych marszałka Piłsudskiego, dotyczą­
cego Sejmu i narodu polskiego, Związek Parla­
mentarny Polskich Socjalistów powziął następu­
jąca rezolucję:

1.
„Z. P. P. S. stwierdza, że ustępy istotne wy­

wiadu mówiące o możliwości „oktrojowania no­
wych praw w Polsce“, zawierają groźbę zamachu 
stanu przeciw" konstytucji, na wierność której mar­
szałek Piłsudski wraz z całym rządem!, parę dni 
temu przysięgał.

Z. P. P. S. oświadcza, że Polska Partja Socja­
listyczna bronie będzie demokracji, przedstaw^ 
cielstwa ludowego wybranego w głosowaniu po- 
w'szechnem. z całą bezwzględnością.

H.
Z. P. P. S. uważa za swój obowiązek stwier­

dzić, że wywiad marszałka Piłsudskiego wy­
rządził ciężką krzywdę i szkodę Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Fakt ukazania się takiego wywiadu 
obciąża również sumienia wszystkich ministrów 
obecnego rządu, który nie znalazł w sobie dość 
charakteru, by przeciwstawić się temu uderzeniu 
w'powagç państwa polskiego i wobec obywateli 

w łasnych i wobec śwnata.
III.

Z. P. P. S. oświadcza, że byłoby poniżej jego 
godności odpowiadać polemicznie na obelgi, któ- 
remi w| ogólnikowy sposób, wykluczający po­
noszenie za me odpowiedzialności, obrzucił w 
swoim wywiadzie były prezes Rady ministrów, , 
dzisiejszy minister sprawi wojskowych, marszałek j 
Piłsudski jrosłów' trzech Sejmów w ogóle, a wdęc 
i posłów' socjalistycznych.

IV
Z. P. P. S. oświadcza, że świadomy godności 

jaką nakłada nań fakt reprezentowania przeszło 
półtora miljona robotników7! i chłopów w Polsce, 
będzie bronił tej godności tak, jak to uczynił 
dotąd, odjoowiadając z całą enegją na wszelkie 
ataki i obelgi^. i'W; ' i • j. ■

Z5ot młodzieży robotniczej w Krakowie.
czeniach brały udział: zespoły chóralne, mu­
zyczne, gimnastyczne, piłkarskie, kolarskie, lekko 
i ciężko-atletyczne. Aliędzy współzawodniczą­
cymi nikt nie pozostał na szarym końcu; wśród 
wyróżnionych znaleźli się i najbliżsi nam: Chór 
TUR — Biała i „Siła“ — Czechowice. Zlot miał 
prawne półtrzecia tysiąca uczestników7. Z na­
szego okręgu wystąpiły: TUR — Biała, Miku- 
szowice, Straconka, Leszczyny, Lipnik, Andry­
chów", Bestwina, Komorowice; niemiecka mło­
dzież socjalistyczna z Bielska i Lipnika; „Siła“ 
Bielsko, Czechowice, jaworze—Jasienica, Mała 
Dąbrówka i Komorowice śląskie.

Dumnymi być możemy, że wr parę lat zaledwie, 

w ciężkich warunkach gospodarczych, ciążących 
na stosunkach naszych — możemy sie jaoszezy- 
cić takim dorobkkiem Kierownikom zlotu„ a w 
szczególności tow. Klemensiewiczowi należy się 
uznanie, jako zachęta do dalszej owocnej pracy' 
przy „szukaniu nowych dróg kształcenia mas 
w kadrach organizacji sportowych i oświato­
wych, gwoli wychowania pionierów walki o nowy 
ustrój“.., — (wyjątek z mowy powitalnej na 
Zlocie tow7. posła Pnżaka, sekretarza CKW. 
PPS.).

Do wszystkich prenumeratorów i czytelników 
„Wyzwolenia Społecznego“

Czy pojmujecie to Wy wszyscy, którzy z za­
niedbania własnego zalegacie z zapłatą za pre­
numeratę, że postępowaniem swem wyrządzacie 
ogromną krzyw dę prasie robotniczej, która z po­
wodu tego nie może wychodzić w w iększej obję­
tości?

Czy zdajecie sobie sprawę z Waszego postępo­
wania Wy, co chcieliście zaoszczędzić skromny 
abonament „Wy z-w. Spoi.“, Kupując za gotówkę 
wroga Waszych dążeń — sprzedajną prasę bur- 
żuazyjną?

Czy nie pah Was wstyd, jeśli teraz widzieć 
i sami znosić musicie to naigrawanie ze świętej 
sprawy proletarjatu, ze strony plugawych szmat 
burżuazyjnych, które swym groszem! utrzymu­
jecie?

Czy' me boli Was to, że gazety robotnicze, 
jak „Wyzwolenie Społeczne“ dzięki Waszej opie­
szałości znajdują się w trudnościach i kłopo­
tach, uniemożliwiającym im normalny rozwój?

Czy trzeba Wam to jeszcze ciągle pow tarzać, 
że tylko gazety socjalistyczne występują na każ­
dym kroku w obronie praw uciśnionych, w obro­
nie wszystkich pokrzywdzonych, w obronie całego 
ludu roboczego miast i wsi?

Zbudźcie się ze snu niezasłużonego i po­
wstańcie do czynu!

Wyrównujcie zaległe prenumeraty, rozszerzajcie 
‘^Wyzwolenie Społeczne“ w każdej izbie robot­
niczej, w każdej chacie małorolnego!

Prasa robotnicza, to jeden z najważniejszych 
odcinków trontu robotniczego w walce z wy­
zyskiem i ciemnotą, to broń, którą lud pracu­
jący najbardziej godzi w perfidję i kłamstwa 
świata kapitalistycznego!

Przez jednanie nowych czytelników i prenume­
ratorów, przez punktualne wpłacanie prenume­
raty wzmacniacie ten tak ważny odcinek frontu, 
doskonalicie tę broń, przygotowujcie się do 
zadania śmiertelnego ciosu katom i pasożytom, 
żerującym na Waszem ciele!

Nie marudzić wdęc, ręce do dzieła!

Wyczyny chadeków.
O wartości moralnej chadeków w ogólności, 

a pedagogów chadeckich w szczególności, bez 
względu na to, czy są oni w sutanę ubrani lub 
też nie, świadczą najdobitniej charakterystyczne 
dwa wypadki, wyjęte z wielu innych świńste- 
wek naszych bogoojczyźniaków.

W tych dniach stanął przed sądem w Sosnowcu 
chadecki nauczyciel Lichota, oskarżony o demo­
ralizowanie nieletnich uczenie, które podstępnie 
pod pretekstem dodatkowych lekcji zwabiał do 
swego mieszkania. Jak na te dodatkowe lekcje 
zapatrywał się sąd ,świadczy o tern wyrok, mocą
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tow. Orawczaka publiczne zgrow

v.

glos ttow. : Pysz, Kuciara, Mrów
w

wywozić drzewo z ich

jeżeli drzewo arcyksią- 
za przyczyna gajowych 
pilnować lasy urządzają

Poprostu zaasekunował się na 
wypadek, a kombinacja nie najgorsza, 
przyszłość okaże. Ponieważ jednak na­

tarcia między dotychczasowymi sojuszm- 
koziołkującym radnym, przeto nie szczę- 
obecnie pochwal swoim byłym przy-

Klękany palrjoła pokroju ks. Londztaa.
Przed kilkunastu dniami zmar! w Cieszynie 

były poseł na Sejm śląski w Opawie p. Halfar. 
Zmarły by ł wielkim przyjacielem ks. prałata Lon- 
dzina. To też ks. Londzm w swoich przemówie­
niach na pogrzebie wysławiał zmarłego pod nie- 
biosy jako wzór wielkiego Polaka, którego po­
winni wszyscy naśladować. Obecnie wschodząca 
w Cieszynie niemiecka „Gienzbote“, kiery kalna

którego zwyrodnialca zamknął na 1 rok wię­
zienia.

Dragi mmejwięcej identyczny fakt zdegenero- 
wania chadeckiej trzódki pedagogicznej zaszedł 
w Tomaszowie Mazowieckim Był sobie tam 
nauczycielem o czarnym, jak księża sutana cha­
rakterze — niejaki p. Główniak. Rozkochał w7 
sobie 14-to letnią dziewczynkę i to tak dalece, 
że po roku romansowania przybyło na świat 
dziecko. Skandal oczywiście wybuchł, zaś wy­
padkiem zainteresował się prokurator. Na odpo­
wiednio umotywowane oskarżenie p. Główniak 
znalazł się za kratami na lat 5. Było mu to za 
dużo i wyrok sądu okręgowego degenerat za­
skarżył. Lecz sąd apelacyjny, rozpatrując spra­
wę przy drzwiach zamkniętych, wyrok I instan­
cji w7 zupełności zatwierdził. A wielka szkoda, 
bo wymiar karv należało podnieść.

Stąd morał płynie, aby rodzice bacznie zwa­
żali na wyczyny chadeckich bogoojczyźniaków 
i by wzbraniali dzieciom przebywania w towa­
rzystwie tego pokroju.

w Zadzielu, gdzie wezbrane wody Soły 
rządzają olbrzymie szkody.

Dla posłów' P. P. S. a w szczególności | 
posłowi Pająkowi uchwalono pełne zaufani

Po udzieleniu przez jx>sła ludności rad i 
zówek wdec zakończono.

Na zgromadzeniu wybrano komitet orgar 
cyjny P. P. S

Zgromadzenie publiczne w Międzybrodziu 
żywieckim.

Dnia 1 hpca br. o godz. 3 popol. odbyło 
w7 lokalu I 
dzenie P. P. S

Zagaił tow. Czulak, pizewodmczącym 
brano tow. A. Oraw7czaka.

Referat wygłosił tow. A. Pysz z Białej.
W dyskusji zabierało głos kilku ttow. i o|l 

wateli. Założono komitet organizacyjny,* 1 kt< 
się zajmie utworzeniem komitetu w lejsk 
P. P. S.

1 gazetka kpi sobie z mowy ks. Londzma i 7 
nosi, że ś. p. Halfar uczęszczał tylko na 
kie nabożeństwa i modlił się tylko z niemie*-’" 
książki. Nie jest to zresztą pierwszy wyp3“ 
gdzie to klerykalm szowiniści gotowi wojnę P 
wadzić nawet o zmarłych swoich zwolennik 
Jak jednak wobec tego wygląda ks. Loudy 
który w swojej ,.Gwiazdce Cieszyńskiej“ 
lekkomyślnie odmawia polskości każdemu, kto 
należy do jego obory?

unuu-aoi 4.jci¥ViŁci CgZCtVUlUI, KlOI y UZ.Ç5

kroć zabiera ostatnią łyżkę 1 miskę biedne« 
O" Ar A Imvfl 'Z rłritrriiU -ynć cft-roriir rn n

zwalając arcyksiążęciu na wywóz drzewa z jf.

O miejscowych warunkach, w jakich ludt 
żyje, napiszemy następnym razem.

Powiatowa Konferencja P. P. S. w Żywej
W piątek, dnia 29 czerwca b. r. odbyła J 

Powiatowa Konferencja Polskiej Partji Socj I 
stycznej w lokalu p. Kotlarskiego w Żywcu.

Reprezentowanych było 11 komitetów P P 
przez 39 delegatów7; liczba gości wynosiła 

i osób
Z ramienia O. K. R. P. P S. z Białej i 

abecny tow. poseł Antoni Pająk i tow. Andri 
Pysz.

Zagaił konferencję tow. A. Pysz, poczem I 
prezydjum wybrano ttow. Mrowca, Kucil 
i Wojtyłę.

Referat o sytuacji politycznej i gospodarni 
oraz o sprawach organizacyjnych wygłosił 1 | 
posel Paiąk, słuchany z wielkiem zaintere] 
waniem przez delegatów. |

Po referacie rozpoczęła się dyskusja, w ktiT 
zabierali
Bieniek^ Durczak, Sobczyński i cały szereg , 
nych.

Kiedy dyskusję już zakończono, przystąpi 
do wyboru Powiatowego Komitetu P. P. S. 
żywiecczyzny, w skład którego weszli; Pr? 
wodniczący Durczak Jan, zastępca Rozmus : 
nest, sekretarz Pysz Andrzej, zastępca Bienii 
Jan, skarbnik Kuciara Leopold. Komisja ren 
zyjna ttow : Mrowieć, Filarek i Wojtyła.

Zebrani delegaci uchwalili następnie woti 
zaufania dla posłów P. P. S., jak również 
twierdzili sprawozdanie towr. posła Pająka.

Nowej placówce życzymy pomyślnej i ow 
nej pracy dla dobra proletarjatu powiatu żywe 
kiego.

Nowi zbawcy.
W dniu 18 czerwca w Bielsku na sali Strzel­

nicy miejskiej odbyło snę zebranie organizacyjne 
nowego tworu chrześcijańsko-narodowego pod 
ślicznie brzmiącą nową firmą Chrześcijańskiej 
Unji Gospodarczej. Zebranie, na które przy­
było kilka zacietrzewionych korfantowskich cha- 
deków7 i kilku ciekawych zagaił i przewodni­
ctwo objął znany działacz od siedmiu boleści, 
przemysłowiec, a w razie potrzeby i rękodziel­
nik, a my powiemy i kamienicznik, wielki na­
rodowiec z poza Lwowa i radny miejski p. Kory- 
tyriski. W nielicznych przemowach z biciem' 
pięściami o stół wytykano tam zgubne skutki 
przedmajow'ej gospodarki, piętnując stronnictwa, 
które podzieliwszy się wpływami, prow adziły 
pa listwo wprost po linji pochyłej do ruiny. Jest 
to święta prawda i temu zaprzeczać nie za­
mierzamy. Tylokrotnie podnosiliśmy to bowiem 
na łamach naszego tygodnika i w dalszym ciągu 
w potrzebie podnosimy.

Sedno sprawy leży jednak w7 tern, że z całą 
słusznością pytamy się, skąd i z jakiej racji pizy- 
chodzi p. Korytyński do tego, by przedinajowe 
stosunki i ówczesne stronnictwa chrześcijańsko- 
naiodowe krytykować. Jak przecież ogólnie wia­
domo, nie było na naszym terenie zaciętszego 
chadeka od p. Korytyńskiego. Był on jednym 
z głównych tutejszych filarów' chadecji. Jemu 
też w części do zawdzięczenia mamy ówczesne 
stosunki, które, jak sam obecnie twierdzi, pro­
wadziły państwo do ruiny. Skąd w>ięc obecne 
sanatorskie zapędy, które coprawda, bardzo 
spóźnione są.

Zagadka dla nieznającego tutejszych stosun­
ków w cale trudna do odgadnięcia — nie jest ona 
jednak dla nas zagadką. Wskutek bardzo nie­
miłych już dziś przez wróble po dachach w 
Bielsku : Białej opiewanych afer, gros których 
otrzymały już sądy do rozpatrzenia, stolec ra­
dziecki poci p. Korytyńskim się bardzo podej­
rzanie chwiieje. Z tej przyczyny stał się on día 
tutejszej chadecji niezbyt milcm gościem i jx>- 
woh poczęto go utrącać.

Ze sw ej strony Korytyński widząc co się święci 
zrobił koziołka i wpadł prosto z jednej strony 
do Partji Pracy, a ponieważ ta nie jest mu zu- 
]>ełnie pewmą, z drugiej w ięc strony do Unji 
Gospodarczej, 
w szelki 
Zresztą 
stąpiły 
kami a 
dzi on 
jaciołom. Jak one wyglądają, to niech świad­
czą jego w łasne słowa, że chrześcijańsko-naro- 
dowcw 'prowadzi! państwo do zgub'..

Prowadzone jx> obu stronach rozhorowy mię- 
dz\ dotychczasowemi sojusznikami rozumiemy 
w zupełności. Bowiem wyborwdo rady gminnej 
v Bielsku są niby za pasem, no a stolec ra­
dziecki także piechotą nie chodzi

Nie możemy jednak zrozumieć, aby lud tu­
tejszy, cośkolwiek więcej od przybyszów7 z Rusi 
oświecony, potrzebował aż tak daleko szukać 
swoich przewodników. Wprawdzie twierdzą 
oni, że przybyli tutaj kulturę rozszerzać, lecz 
z tern me jest im absolutnie dćl twarzy. Tem- 
bardziej, że jeżeli taki przybysz sam bardzo 
słabo piśmienny — (musi sobie dobierać także 
narodowego działacza z tamtąd przybyłego, 
o którym zresztą mieliśmy już sposobność nie­
dawno pisać, z racji niemiłej mu przygody z po­
licją, która bez ceremonii ptaszka za kratki wsa- 
dz.iła.

Zresztą do tych działaczy narodowych jeszcze 
niebawem powrócimy. Zatem baczność, pano­
wie! Zabawa rozpoczyna się.

Starościńskie gnębienie chłopów małorolnych.
Pan starosta żywiecki Galotzy ogromnie lubi | Jeżeli biedny chałupnik nie zapłaci asekurac 

chłopów małorolnych, ale po swrojemu, według natychmiast zjawia się egzekutor, który szęsl 
zasad „sanacji* ' (kroć zabiera ostatnią łyżkę 1 miskę biedne«

Świeżo dał temu dowód rozjiorządzeniem, ' góralowi, z drugiej zaś strony p starosta f 
które odczuli najlepiej chłopi z Juszczyny. zwalając arcyksiążęciu na w7yw7óz drzewa z jf; 

Jest to bardzo uboga górzysta wioska, gdzie lasów, które wagonami transportuje się zag 
calem mieniem mieszkańców są ich wdasne nicę, zabrania chłopom wywozu ich własnej 
skromne lasy, graniczące z lasami b. arcyksięcia I drzewa, będącego dla nich jedynym ratunk 
Habsburga. . boć za drzewo to otrzymują gotówkę, któ

płacą podatki.
Przeciw k > takiemu gnębieniu swych ptJ 

i interesów7 protestują górale juszczyńscy jak n 
ostrzej, domagając się usunięcia wiecznie pi 
nych gajowych.

Juszczyna głosowała na dwójkę, arcyksiążę 
jedynkę, — może to jest przyczynią, że jedne' 
wolno wywozić drzewo a drugim nie?

Dla przykładu, jak się traktuje ludność prań 
jącą ze strony władz starościńskich w Ży''"*1 

czyźnie, podajemy drugi fakt:
W Hucie w Węg.-Górce nie wypłaca Srę 

botnikom przyznanego wobec przedstawić 
tegoż starostwa — jednorazowego zasih 
Przedsiębiorcy nie respektują swych wiasm- 
zobowiązań, bo ... prawica starościńska 2 
żona wymiarem kary na biednych Juszczyniiar 
zawisłą w powietrzu, a może opadła bezwład 
przed potentatami Rotszyldów7 i Guttmanów-

Lasów7 arcyksiążęcych strzeżą gajowi, w7śród 
których specjalną nienawiścią do chłopów wy­
różniają się panowie Duraj i Tekielak.

Panowie ci udali się na jrosterunek P. P. w7 Cię- 
cime, gdzie złożyli doniesienie jakoby chłopi 
kradli drzewo w arcyksiążęcym lesie. 1 tu staje 
się rzecz dziwna i niezrozumiała, — p. starosta 
na podstawie raportu policyjnego wydaja zakaz 
zabraniający chłopom 
własnego lasu!

Chłopi tw'ieidzą, że 
żęce znika, to tylko 
i spółki. Gajown miast 
sobie pijatyki, spółka zaś tymczasem kradnie.

Cała ludność Juszczyny domaga się cofnięcia 
krzywdzącego ją zarządzenia, gdyż jest to nie­
słychanym wypadkiem, aby ktoś zabraniał dru­
giemu wywożenia drzewa ze swego własnego 
lasu.

Ruch organizacyjny.
Szczawnica Wyżna w Nowotarskiem.

Dnia 10 czerwicą r .b. odbyło się tu Walne ze­
branie członków Wiejskiego Komitetu P. P. S. 
Zebraniu przewodniczył tow. Jan Stelmach, se­
kretarzował knv. Franc. Malinowski. Obrady 
toczyły się około najistotniejszych potrzeb ro­
botników7 i małorolnych podjęto też odpo­
wiednie uchw7ały.

Na czoło spraw7 wysunięto 8-io godz. czas 
pracy i jego przestrzeganie obustronne, ustawo­
dawstwo ochronne pracy i jego rozbudowę, 
jwdzial podatków i w'reszcie ubezpieczenia spo­
łeczne.

Powziąwszy jeszcze jednogłośne postanowie­
nie wytrwania w walce o sprawiedliwość spo­
łeczną pod znakiem Polskiej Partji Socjalistycz­
nej, wyrażono Związkowi sejmow7ema P. P S. 
szczere uznanie i zaufanie.

Wiec publiczny na rynku w Ślemieniu.
W niedzielę, dnia 1 lipca br. odbył się o godz.

1 popołudniu wiec publiczny P. P. S. na rynku 
w Siemieniu.

Do prezydjum wybrano na przewodniczącego 
tow. J. Pilcha, sekretarzem tow. R. Krzaka.

Z powoda niemożności przybycia na wiec tow7. 
posła Czapińskiego wygłosił zań przeszło dwu­
godzinny referat tow7. Stanisław Piątkowski 
z Białej. Przemówienie jego przerywano kilka­
krotnie rzęsistemi oklaskami. I

W dyskusji przemawiał tow. Mortek. I
Zebrani uchwalili dla P. P. S. pełne zaufanie 

za jej pracę dla dobra ludu pracującego, poczem 
wśród niemilknących okrzyków: „Niech żyje 
P. P. S/‘, „Niech żyje marszałek Daszyński!“ 
wiec zakończono.

Wybrano komitet organizacyjny P. P. S , który7 
w najbliższym czasie zorganizuje nową placów7kę 
partyjną.

Publiczne zgromadzenie w Zadzislu.
Dnia 29 czerwca br. odbył się publiczny wiec 
lokalu p. Siwrka w Zadzielu.

Zagaił imieniem Po1 . Komitetu P. P S. w 
Żywcu tow. Kociara.

Przewodniczącym wecu wybrano tow. Han­
kusa.

Referat, nagrodzony hucznemi oklaskami wy­
głosił tow. poseł Antoni Pająk.

Następnie o sprawach organizacyjnych prze­
mawiał tow7. A. Pysz z Białej, oraz tow. Ku­
ciara.

Po dyskusji, w której zabierali głos liczni oby­
watele, uchwalono rezolucję, domagającą się od 
posłów okręgu 43 przeprowadzenia u kompe­
tentnych czynników obwałowania Soły od 
Starego Żywca aż po zaporę na Sole, zwłaszcza
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Nauczyciel czy oprawca?
W dokształcającej szkole przemysłowej w Cie­

szynie udziela lekcji dziwny jakiś pedagog nie­
jaki Miksa. Zamiast na folwark, dostał się do 
szkołj i tu znęca się w niesłychany sposób na 
młodzieży, która przemęczona pracą zawodową, 
zamiast wychowawcy dostaje się wieczorem do 
rąk zwyrodniałego tyrana, który bez kija nie 
umie wychowywać powierzonej jego pieczy 
młodzieży. Przed kilkoma dniami pobił on chłop­
ca Brunona Schmidta, którego w tym celu zam­
knął w sah konferencyjnej. Chłopiec ten jest 
sierotą i niema nikogo, ktob} się nim zajął. Cho­
dził on przez cały tydz'eń z opuchniętą głową, 
jako żywe świadectwo sztuki wychowania 
p. Miksy.
Zwracamy się tą drogą do Wy działu Oświecenia 
z żądaniem, aby położył kres tego rodzaju dzia­
łalności „wychów awczej“ p Miksy i żądamy, aby 
dzieciom w szkole zepewniono przynajmniej taką 
ochronę, jaką p. Wojewoda w swojem rozporzą­
dzeniu zapewnił zwierzętom.

Cieszyńskie wypadki.
Nieszczęśliwy wypadek motocyklowy wyda­

rzył się w Cieszynie we wtorek, dnia 26 czerwca 
na drodze do Błogocic. Pumperla, majster kra­
wiecki w Cieszynie, chcąc wyprzedzić jadącego 
w stronę miasta p. Adamika, trącił o jego moto- 
cykiel, i następstwie czego p. Pumperla zwa­
lił się na drogę, odnosząc ciężkie obrażenia na 
calem ciele, a szczególnie na główne, ze wstrzą­
sem mozga. Stan Pumperli jest niepokojący. Ja- 
dący z tyłu z p Pumperlą inny obywatel do­
znał złamania ręki. Natomiast motocykiel 
p. Adamka uderzył o przydrożne drzewo, roz­
bił się zupełnie, zaś kierowca został literalnie 
naw leczony na kierownicę. Po kilku minutach 
wyzionął ducha. Jadący z mm ojciec Adamka 
wyszedł z wypadku cało. Natomiast dziewczyn­
ka sześcioletnia doznała wstrząsu nerwów.

Wypadek automobilowy zdarzył się w sobotę, 
dnia 30 czerwca na ulicy Bielskiej pod (Cieszy­
nem. Półciężarowe auto firmy Schindler,Swio­
zące przygodnych pasażerów, stoczyło się do 
rewu, przyczem pięciu osob odniosło obrażenia, 
z których jedna osoba doznała zlamaniai pod­
stawy czaszki.

Budowa dworca kolejowego 
w Cieszynie.

W rezultacie konferencji odbytej dnia 5 czerw­
ca 1928 u p. w ice-wojewody Żurawskiego z dele­
gatami Dyrekcji Kolei Państwowych w Krako­
wie oraz przedstawicielami miasta Cieszyna, od­
była się We wtorek, dma 26 czerwca konferencja 
przedstawicieli władz krakowskiej dyrekcji kole­
jowej, władz województwa śląskiego oraz Rady 
gminnej miasta Cieszyna, której wynikiem jest 
posuniecie rozbudowy dworca o dobry krok na­
przód. W ostateczności gm'na zgodziła się na 
rozlnido ę dworca towarowego na terytorjum 
gminy Bobrek, z warunkiem', ze jrrace nad roz­
budową mają zostać jak najprędzej rozpoczęte. 
Zobaczymy, czy trudności stawiane przez Dy­
rekcję Kolei Państwowych w Krakowie były 
poważnej natury, czy też były wysuwane tylko 
w celu odwleczenia sprawy ad kalendas grecas

„Czeska wolność“.
W niedzielę, dnia 1 lipca br. Stów. Młodzieży 

!Rob. „Sila“ na Czeskim Śląsku obchodziło 
20-letni jubileusz swego istnienia. Z tej okazji 
odbył się wielki festyn w parku Sikory w Cze­
skim Cieszynie połączony ze śpiewem i rożnem 
produkcjami gimnastycznemi. Dobrze przygoto­
wany festyn ściągnął tłumy publiczności, a szcze­
gólnie młodzież polską zagłębia Karwdńskiego, 
która przybyła samochodami ciężarowymi nale- 
żącemi do spółdzielni w Łazach. Czesi, którzy 
me mogą się opanować z wściekłości, gdy wi? 
dzą powodzenie polskich uroczystości, nie mo­
gąc jednak przeszkodzić zabawie, wpadli na 
prawdziwie czeski pomysł. Oto po ukończeniu 
festynu zandarmerja czeska zatrzymała na dro­
dze wszystkie samochody, któremi wracała mło­
dzież robotnicza, i pod pretekstem, że szoferzy 
nie posiadają licencji na przewóz osób, nie po­
soliła młodzieży wracać samochodami, a szofe­
rów pociąga do odpowiedzialności. Tak wy­
gląda u Czechów perfidna „swoboda“.

Kronika tygodniowa.
Dr. med. Wacław Lipszyc-Lipski, 

'Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
z dniem 1 lipca wyjeżdża na urlop wypoczyn­
kowy Rozpoczęcie ordynacji z początkiem 
S1c’pnia.

Budowa lotniska w Bielsku lub Białej.
Onegdaj zjawiła się yv Bielsku komisja rzeczo- 

znawców wojskowych z Krakoyva, celem wy­
brania odpowiedniego terenu pod przyszłe lot­
nisko w okolicy Bielska lub Białej.

Komisja ta wspólnie ze starostą d-rem Dudą, 
burm. Pongratzem, przedstawicielami Izby Han­
dlowej, lokalnych władz wojskoyyych, Zw. Prze­
mysłowców i miejscowej L. O. P. P. zwiedziła 
cztery tereny, mianowicie: Komorowice, Wapie- 
nicę, Cygański Las i Lipnik

W której z tych miejscowości urządzone zo­
stanie lotnisko zadecyduje ostatecznie specjalna 
komisja ministerstwa komunikacji.

Socjalistyczny rząd yv Niemczech.
Po długich rokowaniach, które prowadził tow. 

Herman Müller z przywódcami innych partyj 
utworzono rząd, którego lista obejmuje trzy teki 
minksterjalne dla socjalistów.

Kanclerzem został toyv. Herman Muller, mi­
nistrem spraw wewnętrznych toyv. Sevenng, min. 
skarbu to* Hilferding, reszta ministerstw zo­
stała obsadzona przez centroyvcóyv, niem ludow­
ców i demokratów.

Jestto gabinet przywódców, yv którym socja­
liści jako najsilniejsze stronnictwo otrzymali naj­
ważniejsze teki.

Stosunki w kamieniołomie 
w Kozach.

Kozy, do niedawna domena wpływów cha­
deckich, przeobrażają systematycznie wygląd swój 
na kolor czerwony.

Nie pomogą tutaj nic ujadania Furcha yy „Przy­
szłości“, ani tern mniej kazania pogrzebanego 
ze swą cnotą ks. Żaka.
W bieżącym roku j> robotnicy, pracujący jy- ka­
mieniołomie zorganizowali się w klasowym 
związku zayvodowym.

Za to zarząd kamieniołomu ochrzcił związek 
ten mianem bolszewickiego.

Na żądanie robotnikótv przybył do kamienio­
łomu sekretarz ZW. Rob. Budowlanych tow. Mę­
drzak, który przedstawił zebranych na dwucłi 
zgromadzeniach cele i taktykę klasowych związ­
ków' zawodowych.

Robotnicy, przedtem zorganizotvam yv chadec­
kim związku, pamiętają sekretarza tegoż p. Py­
sza, który obronę interesóyv robotniczych gubił 
zwykle w joorządnej misce Icgummy i kapuś­
niaku, którą łapczywie wypróżniał przy stole 
p. rządcy.

Głupca, który usiłował chadeckimi bzdurami 
zwalczać socjalizm, wywieźli robotnicy na t. zw. 
wysypisko, skąd zjechał sobie delikatnie na tyłku 
bez prawa powrotu do pracy.

Gniew’al się wprawdzie p. rządca i ks. Żak, 
szczególnie ten ostatni nie mógł przeboleć tego 
i z tej przyczyny robotnicy urządzili między sobą 
składkę, ofiarowując ją na odprawienie mszy na 
intencję pomyślnej pracy w kamieniołomie.

Ks. Żak pieniądze wziął od czerwonych, mszę 
odprawił i odtąd siedzi cicho.

Dziwnie natomiast zaczyna sobie postępować 
p. rządczyni, zwracając się do delegatóyv robot­
niczych z wrzaskliwym krzykiem!, Choć to jej 
sądowo-wiśniczowskiej buzi niezmiernie szko­
dzi.

Radzimy jej ze szczerego serca zająć się wzo­
rem innych przykładnych mężatek garnkiem i wa­
rzechą, bo Kozy to nie Sądowa-Wiśnia, a ro­
botnik to nie głuchoniemy pasterz.

Aczkolwiek wszyscy inni przedsiębiorcy budo­
wlani zgodzili się na wypłacenie 16o/o podwyżki 
płac, w}'walczonej przez Klasowy Związek, to 
jednak kamieniołom w Kozach z łaski swojej da­
wał robotnikom aż 10o/o !

Dwutygodniowy strajk, przeprowadzony soli­
darnie przez kamieniarzy nauczył kierowników 
kamieniołomu w Kozach respektu przed socjali­
styczną organizacją, — 160/o robotnicy otrzy­
mali.

Egzorcyzmy przed wiarą.
Młodzi z Lipnika spóźnił się na wyznaczoną 

godzinę ślubu; ksiądz Georgowicz, skrupulatny 
w odrabianiu kawałków duszpasterskich, roz­
sierdził się okrutnie i dawaj krzyczeć na młodą 
parę.

Poirytowanemu klesze starosta weselny przy­
pomniał, że: „kapłan winien wiernym udzielić 
śluou o każdej porze“. Ks. katecheta odrzekł 
atoli, że: „katolicka wiara jest mU obojętna“.

Świadkowie tego zdarzenia gotowi zaprzysiąc 
prawdziwość podanego, a przeto wstrzymujemy 
się na razie od sądu naszego.

Korespondencje.
KOWALE. Nieudolność czy celowa zła wola 

w gospodarce na ośrodku dworskim w Kowa­
lach? Po rozparcelowaniu obszaru dworskiego 
w Kowalach pozostał niewielki ośrodek, który 
przechodzi ciągle jakieś kataklizmy, ponieważ 
nie jest w stanie utrzymać się sam z siebie, do 
czego dopomaga jeszcze nieudolna gospodarka 
ciągle zmienianych dzierżawców. Sprawa jest 
tego rodzaju, że grunta uprawne i pastwiska 
dzierżawi jeden dzierżawca, a stawy znów inny, 
czyli, że drobne jeszcze się rozdrabnia i czyni 
jedno i drugie niewystarczającem dla siebie.

Racjonalnie gospodarując, rnożnaby stawy osu­
szyć, zamienić w uprawne pola i ośrodek ten 
mógłby mieć zabezpieczoną egzystencję. Tym­
czasem obrano drogę taką (nie wiadomo w ja­
kim celu), że na podnajemców pastwisk, którzy 
są biednymi robotnikami-chałupnikamb nakłada 
się horendalne i niebywale opłaty, które mają 
pokryć deficyt dzierżawców. Do Gł. Urzędu 
Ziemskiego w Warszawie wysyła się zaś memor- 
jał, w którym informuje się fałszywie Urząd 
Ziemski, że stawów tych nieda się osuszyć, 
a tembardziej zamienić na pola uprawne Oby­
watele zaś miejscowi, dokładnie paimiętają, że 
za czasów Komory Cieszyńskiej, stawy te były 
osuszane i uprawiane. Dlaczegóż więc teraz 
jest to niemożliwe?1 Czy dlatego, żeby skórę 
ździerać z biedaków?

Apelujemy zatem do naszych posłów, żeby się 
sprawą tą, zajęli, i dążyli do całkowitego roz­
parcelowania pozostałego ośrodka. Zabudo­
wania zaś dworskie należy zamienić na mieszka­
nia, których brak daje się dotkliwie odczuwać 
miejscowej ludności. Chałupnik.

N1ERODZIM. Nie mogę ta zapomnieć 
krzywdy, jaką wyrządzono małorolnym przy 
parcelacji — wodzirejem był przy tern. p. Hamer.

ów czas to poodbierano biedakom małe działki 
r poobdarzano niemi „gospodarstwa wzorowe“. 
Stan uprawnych pól woła o pomstę do nieba, 
na tych „włodarzy ziemi polskiej“. Chwasty, 

chwasty .... i aż socjaliści pragną urządzić 
składkę na to, aby np. p. Kubień mógł nająć 
robotnice do pielenia.

Ciekawe, bo sanacyjne są ceny na chleb u 
sklepikarza Kozła! Spółdzielnia w Ustroniu liczy 
za chleb 1.35 zł. — wzorowy gospodarz a sana- 
tor Kozioł liczy tylko 1.70 zł. Szerszeń.

„Dom Ludowy“ 
Rzeczypospolitej Polskiej.
Tego samego dnia, w którym Sejm ustawo­

dawczy uchwalił obecnie obowiązującą Konsty­
tucję, a więc 17 marca 1921 r. powzięto jeszcze 
dwie znamienne uchwały jednogłośnie o wy­
budowaniu kościoła pod wezwaniem „Opatrz­
ności Boskiej“; oraz o wzniesieniu „Domu Lu­
dowego Rzeczypospolitej“ — obu dzieł mą się 
dokonać na koszt państwa.

Minęło 7 lat. Kościół niebawem stanie, wy­
niesiony z pieniędzy państwowych, mimo, że 
Rzeczpospolita ugina się ]X)d ciężarem świadczeń 
na „jwtrzeby“ wyznaniowe.

„Dom Ludowy Rzeczypospolitej zda się 
winien był ubiec tamten czyn państwowy, jako 
że ma służyć celom oświatowym; bowiem w 
nim ma się mieścić książnica i czytelnia pu­
bliczna, pracowmia naukowa, sala na odczyty oraz 
muzeum kultury i sztuki.

Z oświatą W' Rzeczypospolitej ma nawet kłopot 
poseł Radziwiłł, który zaleca nam zmianę ustro­
ju na „oświeconą demokrację“; klub wńęc sana­
cyjny winien dopilnować, aby ustawa o „Domu 
Ludowym Rzeczypospolitej“ została wcielona 
w życie jak najśpieszniej.

Sądzimy tedy, że odpowiedni wniosek klubu 
parlamentarnego „Wyzwolenia“, z dn. 13 czerw­
ca 1928 mający zapewnione poparcie Związku 
Polskich Posłów' Socjalistycznych — pozyska 
też głosy Klubu Współpracy z Rządem.

Nadesłane-
Wybory do Komitetu parafialnego w Białej.
Ponieważ lista uprawnionych do wyboru trzech 

niestałych członków rzymsko-katolickiego komi­
tetu parafji w Białej na okres sześcioletni, t. j 
na lata 1928—1933 stała się juz prawomocną, 
przeto po myśli ustawy krajowej z dnia 20. Sierp­
nia 1905, Ďz. U. kr. Nr. 100 rozpisuje stę ni- 
niejszem wybory do powyższego komitetu.

W) bory te odbędą się w' niedzielę, dnia 15 
lipca 1928, od godziny 15-ej do 18-ej popołudniu 
w malej sali posiedzeń Rady miejskiej (budynek 
miejskiej kasy oszczędności}.

Wybranych ma być trzech członków' komitetu. 
Czynne i bierne prawo wyborcze mają opodatko­
wani w gminie miasta Białej, parafji bialskiej wy-
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POWIATOWA KASA CHORYCH. W BIAŁEJ.

Zabaiuę ogrodową

KS
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku.

Eb 
cv

od 1 lipca 1928. 
zgodnie z posta-

Dr. Gross m. p.
Przewodniczący :

KAŻDY, kto się interesuje 
filmem, be- względu na wiek i 
zawód, niech nadeśle swój adres 
i znaczek na odpowedi. Wy­
dawnictwo Propagandy Filmo- 
mej. Kraków, XI.

Spacja istka chorób ucrcnyxh
IPr. fâalwlna Jaffe

b. lekarz kliniki prof. Sachsa we Wiedniu 
ord. od 3 do 5.

Bielsko, uf. Szkolna 8.

i franko małą paczkę Kola-Lecithin oraz książkę, napisaną przez lekarza z długoletnią 
wielostronną praktyką, który sam musiał walczyć z lakiemiż cierpieniami. Proszę mi na­

pisać wyraźnie swój adres, i ja prześlę natychmiast bez żadnych kosztów obiecane.
Ernst Pastcrwuck, Berlin S.O., Michaelkirchplatz Nr. 13, oddz. 426.

_____  Okręgowy
zawiadamia się wszystkich interesowa- ' reskryptem

WOLNA POSADA
Tow. Opieki Nad Dzieckiem w Białej poszu­

kuje RUTYNOWANEJ OCHRONIAŘKI — 
freblanki. Podania wnosić do Pow. Związku 
Gospodarczego, Biała, Plac Wolności 2.

«1 'ira**4
oto pismo dla najszerszych warstw spoiecze - 
stwa — pismo me robiące z dziedziny sztuki: 
tajemniczej, hermetyczne. dziedziny, pełnej 
czarodziejskich i magicznych praktyk i obrząd­
ków. Piszemy dla wszystkich i każdy może sie 
w niem wypowiedzieć.

Zainteresuj się filmem i dziś jeszcze zażąda; 
prospektu i warunków, dołączając znaczek na 
odpowiedź.

Administracja'j,Rewji lilmoweic, Krakow XI.

Podziękowanie.
Zw Zaw. Pracowników Krawieckich — Od- 

uzia! B'elsko, składa tą drogą urzędnikom Pow. 
Kasy Chorych w Bielsku, oraz robotnikom i-m'y 
Langfelder i innym serdeczne podziękowanie za 
poparcie w czasie akcji strejkowej. Zarząd.

zL 5-8U
,, 10--

15--

lyariry lekarskie 
w niedziele 1 święta 

w miesiącu lipcu 1928.
W niedzielę, dnia 8 lipca:

Dir. Guttenberg w Bielsku, Mickiewicza 16, 
tel. 880-Vi.

W niedzielę, dnia 15 lipca:
Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 19. 
tel. 1091.

W niedzielę, dnia 22 lipca :
Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116. 

W niedzielę, dnia 29 lipca:
Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340. 

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
ranc- ó godz. 7-ej i trwają do godz. 7ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Tymczasowy Zarząd miejski
p. o. Komisarza rządowego: 

Pająk m. p.
Legionistów Śląska Cieszyńskiego 

i pow. pszczyńskiego
z siedzibą w Dziedzicach czyni przygotowania do 
urządzenia uroczystej 14-to letniej rocznicy wy­
marszu Legjonistów w obronie Ojczyzny, która 
to uroczystość nieodwołalnie odbędzie się w dniu 
5 sierpnia br.

Bliższe szczegóły uroczystości podane będą 
yrzez tutejszy Zw. Legjonistów przed czasem. ; 
Równocześnie Zarząd komunikuje, że w dniu 
15 lipca br. w sali p. Jana Machalicę w Dziedzi­
cach odbędzie się zebran e miesięczne, ma które 
to zebranie ze względu na ważny tok obrad i 
uprasza się wszystkich Legjomstów ze Śląska 
Cieszyńskiego powiatu pszyńskiego. Początek | 
zebrřnia o godz. 13-ej.

Kupujcie znaczki pocztowe z dopisem 
„na oświatę“, 

które mają równoznaczną wartość «z innemu 
znaczkami pocztowemu, a to w myśl rozp. z dnia 
21/1V 1927 (Dz. urz. Mimst. P. i T. Nr. 16 
r. 1927, poz. 49).

Pożyczki i subwencje dla zatrudnienia 
bezrobotnych.

Starosta bielski podaje do wiadomości intereso­
wanym, że według zarządzenia Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej z dnia 26 kwietnia 1928 
mogą być udzielone z funduszów państwowych, 
przewidzianych w budżecie Alinistra P i O. Sp. 
pożyczki na 4o/o z terminem płatności do lat 
sześciu-

a) związkom komunalnym, organizacjom spo­
łecznym, spółdzielniom mieszkaniowym i budo, 
wlanym oraz poszczególnym przedsiębiorstwołn 
ńa budowy domów' typu ekonomicznego, prze­
ważnie dla robotników' i pracowników umy­
słowych, względnie na rozszerzenie lub ukoń­
czenie takich robót już rozpoczętych oraz na ro­
boty drogowe, meljoracyjne, wodne i związane 
z wydobyciem surowców;

b) czynnym zakładom pracy, zatrudniającym 
w dni u 1-ym października 1927 r. conajmmiej 
50 pracowników, — na powiększenie stanu za. 
trudnienia przynajmniej o 25o/o.

W wypadkach wyjątkowych może być udzie­
lona pożyczka i nieczynnym jeszcze zakładom 
praefr, dającym gwarancję zatrudnienia przynaj­
mniej 50 pracowników.

Związkom komunalnym, oraz organizacjom 
społecznym mogą być udzielane w wypadkach 
zasługujących na szczególne uwzględnienie, po ' 
porozumieniu z Ministerstwem Skarbu, również 
subwencje na budowrę domów' lub wykonanie ro­
bót. przewidzianych w punkcie a).

Odnośne podania o pożyczki wzgl. subwencje 
należy kierować do Urzędu Wojewódzkiego w 
Katowicach.

Bliższe warunki uzyskania pożyczki wzgl. sub­
wencji podaje Monitor Polski z dnia 11 maja 
102S Nr. 109, poz. 172.

Starosta: Dr. Duda.

Początek o godz. 3 popił. Bufet własny. 
Orkiestra dęta.

Na zabawę tę zaprasza się wszystkich jak 
najuprzejmiej

Wstęp: wolne datki.

Ceei^ mówaą!
"W wielldm wyborze

------------- Zegarki -------------
kieszonkowe

tm ręczne . . .
-o ścienne
o budziki . . .

pen duło we .

J.łłass» zegannislrz, Bśeisko^
ul. Blichowa 13.

Chore, wyczerpane nerwy czynią życie gorzkiem, 
sprawiają dużo cierpień, jak naprz bóle kłujące, rwące, 
zawroty, uczucie lęku, szum w uszach, zaburzenia tra­
wienia, bezsenność, niecnęć do pracy oraz inne przykre 
objawy.

Wszystkich tych cierpień
pozbędziecie się, stosując tylko prawdziwe Kola-Leci­
thin, środek odżywczy, obfitujący w witaminy. Stał się 
on dla ludzkości źródłem dobrodziejstwa, potęguje w' 
sposób zadziwiający czynności organizmu, wzmacnia 
rdzeń pacierzowy i mózg; wzmacnia mięśnie i stawy, 
przysparza sił, daje radość życia. Prawdziwa Kolś- 
Lecithii często czyni cuda, przeprowadza właściwe soki 
odżywcze do najdalszych zakątków krwiobiegu. od­

żywia, odświeża, odmładza.
Proszę się przekonać osnńiście

że nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygodni przesyłam 
każdemu, kto do mnie napisze,

Prawidłowa dro^a
do przywrócenia zdrowych nerwów

Ogłoszenia.
Chór Robotniczy „Wolność“ W Lipníku 

urządza w niedzielę, dnia 8 lipca 1928 w ogro­
dzie p. Stanisława Płaczki ego

Biała, dnia 28 czerwca 1928.

OGŁOSZENIE.
Urząd Ubezpieczeń we Lwowie 

z dnia 27 czerwca 1928 Nr. Dz. ■ 
17901/28 na zasadzie art. 100 ust. z dnia 19* V. ( 

1020 o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy- 
oadek choroby Dz. Ust. Rzpp. Nr. 43 poz. 272

i zatwierdził uęhwały Zarzadu z dnia 22 czerwca | 
11928 oraz Rady Kasy z dnia 25 czerwca 1928 
w kierunku zmiany statutu Powiatowej Kasy 
Kasy Chorych w Białej, a mianowicie:

1. zmiany par, 61 i 62 statutu w kie­
runku zniżenia od dnia 1 lipca 1928 r. pro­
centu składek z 7i/2°o na 7o/o płacy usta­
wowej ;

2. zmianę par. 19 statutu w kierunku roz­
szerzenia grup zarobkowych przez w pro­
wadzenie 18 grup zarobkowych z najniż­
szą dzienną płacą iustaw'ową 0.75 zł. (pierw­
sza grupa) i najwyższą dzienną płacą usta­
wową 20.50 zł. (18 grupa zarobkowa).

■ W związku z powyższą zmianą ulegają 
zmiame następujące par. statutu: 28, 35a 
i b, 36 i 44 oraz 61 i 62.

3. Zmianę końcowego ustępu z par. 27 
statutu w kierunku ponoszenia przez Kasę 
Chorych kosztów' środka 
wysokości 205 zł.

Zmiany powyższe obowiązują
Podając powyższe zmiany 

nowieniami par. 111 statutu do publicznej wiado- 
mości zauważamy, że P. T. Pracodawcy ubez­
pieczający swych pracowników na wypadek cho­
roby w tut. Kasie Chorych są zobowiązani w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 lipca br. 
przedłożyć Kasie Chorych spis wszystkich za­
jętych pracowników z podaniem wysokości za­
robku pobieranego przez każdego poszczegól­
nego pracownika.

W razie nieotrzymania powyższych spisów w 
wyznaczonym terminie. Kierownictwo Kasy Cho­
rych wszystkich tych pracowników, którzy obe­
cnie są zaszeregowani do grupy 14 przeniesie 
z urzędu do 18 grupy zarobkowej.

Tabele składek i zasiłków z uwzględnieniem 
powyższych zmian miożna nabyć w biurze tut. 
Kasy Chorych (szalter Nr. 5) w cenie po 2 gr. 
za tabelę.

R. Janik m. p.
Dyrektor Kasy:

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową i doku­
menty wojskow'e, wystawione przez P. K. U. 
Bielsko na nazwisko jarisz Jan, ur. 1897 
unieważnia się

znania rzymsko-katolickiego, których nazwiska POWIATOWA KASA CHORYCH W BfAŁEJ. 
zamieszczone są w prawomocnej już liście wy-.fT' 
herców’. L.: 3605 2S.

Kobietyjmają tylko czynne prawo wyborcze,1
które jednak wykonywać je mogą tylko przez i
pełnomocników^ I 

O tern ;
wany eh



Orestu dolskiej Partji i^ocjasistycznej.
Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2‘50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed.
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
===== Biała, ul. Komorowicka 4...............

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 29. Biała, dtiia 15 lipta 1928 r. Rok XI.

Dawniej a dziś . ■ .
Spoglądając wstecz w przeszłość pierwszego 

ziesięciolecia XX wieko, tak chlubnie zapisa­
nego w dziejach walk proletarjatu o niepodległość 

olski, kiedy to Józef Piłsudski wraz z radykalną 
iteligencją całą nadzieję w urzeczywistnienie 
>olnej i niepodległej Polski pokładał w klasie 
obotniczej i socjalizmie polskuml i nie zawiódł 
■ę na tern, przychodzimy do przekonania, po- 
ownując ówczesne czasy z obecnemi, iż jeden 

tych dwóch czynników nie dotrzymał słowa 
lanego w obliczu historji ludowi polskiemu.
Jakież to były słowa? — demokracja i iudo- 

iladztwo! Temi słowami zjednała sobie wów- 
zas Polska sympatje całego świata. „Za, naszą 
waszą wolność“ szedł w bój z caratem prole- 

larjat polski.
Piękna to była epopeja bohaterskich zmagań 

obociarzy z przemożną potęgą imperatorów 
osyjskich, którym „patrjoci“ z dzisiejszej IV 
rygady podówczas wieńce składali i hołdownicze 
.legramy wysłali.
Ileż to bezimiennych, szarych ludzi pracy gi­

nęło na szubienicach, gniło w kazamatach i mairz-
na bezKresiiych obs.z.araelr-Sy biru n:e-dla kar- 

ery i na Boga przecież nie dla wkrzeszania u- 
iomych mar szlachecko-magnackich, tylko dla 
’oiski ludowej, Polsk demokratycznej!
Grzmiały bomiby na ulicach Warszawy, Łodzi 
innych miast polskich, huczał potężny śpiew 

Czerwonego Sztandaru“ nad obszarem b. zaboru 
osyjskiego, drżały ze strachu pieskie dusze znik- 
.zemniałej burżuazji i obszamictwa z nazwy 
niskiego — to proietarjat wypowiadał walkę 

wszystkiemu co złe i nioprawe na św i ecie. Z nimf 
szedł Piłsudski i radykalna inteligencja, bo w nim 
widzieli siłę, którą się upajali.

Popatrz się na obecne czasy towarzyszu, — 
proietarjat jak dawniej, tak i' dziś stoi wiernie, 
twardo i mocno przy sztandarze czerwonym 
P. P. S„ duminy z tego, że Polskę wywalczył. 
Kogóż to -jednak widzi na przeciwnej stronie bary- 
kadv? — to starzy znajomi, słudzy carscy ® kajze- 
rowscy, zgraja obszarników i kapitalistów, 
a wśród nich .. Sławek i cała ta radykalna inte­
ligencja, co to socjalizm tak długo kochała, póki 
zań nie dostała złoty sznur „sanacji“. '

Gdzie Wy, a gdzie My?
Zroszone Krwią męczeńską hasła Montwiłła, 

Okrzeji, Barona i tylu innych usiłujecie Wyrwać 
nam. deptacie demokrację, plujecie na ludowładz- 
two, które Was wyniosło na szczyty.

Najgorszy ten ptak, co gniazdo swe własne 
kala '

Krótką pamięć macie jeśli sądzicie, że jednostki 
choćby najgenjalniejsze potrafią wykonywać 
Syzyfową pracę państwor otwórczą, którą hid 
wykonywa, itrzymując ’ i°ząc jednostki owe 
u górę.

Zachciewa się Wam dyktatury, chcielibyście 
odebrać Indowi jego prawa, oktrojować konsty­
tucję, nagiąć go pod jarzmo obszarników, kle­
chów i burżujów, — inie uda się Wam!

Pamiętajcie, że proietarjat, tak jak przedtem 
potraiii mężnie stawić czoło zabořením, stawi go 
5 Wami Praw swych odebrać sobie nie pozwoli!

--------------- St. P. 

Jak dharmo jeszcze p. Czarnecki będzie 
wyzi owawcą młodzieży?

Demoralizacja dzieci w szkole na Leszczynach. — Zwyrodniały nauczyciel. — Co na to 
władze szkolne? — Jak p. Czarnecki został dyrektorem szkoły na Leszczynach. — Pe­
dagog czy handlarz? — Nowe czasy, nowa chytrość p. Czarneckiego. — Czas najwyższy 

skończyć z demoralizacją i krętactwem endeckiem!
Kto zna stosunki rniejscow e, ten wie, iż p. Czar­

necki jest zaprzysiężonym wrogiem socjalistów, 
którzy jego brudne geszefta wyciągali na światło 
dzienne, zdzierając maskę z jego „bogoojczyźnia- 
nych“ poczynań.

Kiedy za rządów prawicowych endecy wy­
wierali przemożny wpływ na wszystkie gałęzie 
administracji państwowej, wtenczas znanego 
demoralizatora » przekupnia endeckiego Siéra-' 
kowskiego mianowano inspektorem'! szkolnym, ten 
zaś su ego przyjaciela politycznego p. Czarnec­
kiego przeforsował w krakowskiem Ku rato rj urn 
na dyrektora.

Ponieważ w myśl istniejących przepisów 
o szkolnictwie powszechnem dyrektorem można 
zostać mianowanym tylko w tej szkole, do której 
uczęszcza 350 dzieci, a na Leszczynach tyle dzieci 
nie było, przyjął p. Czarnecki 180 dzieci z Milku- 
szowic i Straconki, by moc dyrektorem, zostać, 
przez co miasto Biała zostało narażone na straty 
na rzecz nieswoich obywateli, gdyż koszta rze- 
czowe szkoły pokrywać musial Magistrat bialski.

W tych czasach w Radzie Szkolnej m*ejsoow’ej 
p. Czarnecki był kierującym czynnikiem w ro­
dzaju starogreckiej wyroczni.

Ufny w swoją potęgę i wpływy rządził się 
p. Czarnecki w szkole, jak szara gęś.

Budował pokoje dla syna swego na koszt Ma­
gistratu, sprawiał nowe story dla siebie z 

i. zaś starszy story

W dniu 6 iipca br. policja państwowa areszto- 
ila nauczyciela szkoły powszechnej w Lesz- 

zynach p. Wipla pod zarzutem sheńbienia 
ilkudziesięciu dziewcząt małoletnich, uczęszcza­
nych do wspomnianej szkoły.
Nauczyciel Wipel znany był jako agitator en- 

ccki, był prawą ręką p. Czarneckiego, który 
ejednokrotnie o mm móv ił, iż jest to naj­

wolniejszy nauczyciel w jego szkole.
Pan Wipel odwzajemni! się pięknem za na- 

l°bne ,pisując do ftPlacówrki Kresowej“ hymny 
ochwalne na cześć Czarneckiego.
Zausznik ten zapraszał uczemce szkolne do 

'ebie, lub zostawiał je po lekcji w szkole, gdzie 
iiewczęta rozbierał, dokonując na nich aktu 
^hańbienia. Proceder ten uprawiał przez szereg 
<aL co nie przeszkadzało mu bynajmniej do od­
bywania rołi przykładnego „patrjoty“ i naboż- 
'ego katolika.

ziwna rzecz, że kiedy o sprawkach tych za- 
z“to powszechnie mówńć, władze s/kolne miej- 
°°'ve, aczkolwiek o tern wiedziały, nie tylko, 
c P. Wipla nie oddały do rąk sprawiedliwości!, 
Cz jakby w nagrodę chciały go przenieść w inne 
Kjsce, gdzie z pewnością pod przykrywką 
'&a i Ojczyzny byłby po staremu nieletnie 
Oczęta hańbił.
Tylko policji państwowej zawdzięczać można,
yjęła całą tę sprawę energicznie w; swe ręce ______ „
^■yrodniaïca endeckiego zaaresztowała. i tego samego źródła, śiai 
Opiejąun Wipla p. Czarnecki dokładał wszel- umieszczał w klasach szkolnych.
■b sił, by sprawę tę zatuszować, co się mu Przez swoje natrętne skamlanie wyżebrywał 

’takow oż e udało. i w różnych instytucjach prywatnych i publicz­

nych pieniądze, które obracał na kaplicę i inne 
interesiki, przedstawiając się cudzym sumptem 
jako wielk' ofiarnik chrześcijański i narodowy.

A fajn kepełe (powiedziałby starozákonný) po­
siadał p. Czarnecki do rożnych mniej lub więcej 
cuchnących interesów.

Znane są czytelnikom „Wvzw. Społecznego“ 
atery „narodowe“ p. Czarneckiego z a uch pa tr jo t- 
nikiem Węglarzem przy dostawie zgniłej kieł­
basy dla biednej ludności powiatu, tak jak nie 
przebrzmiały jeszcze dziwne układy prowadzone 
przez p. Czarneckiego z żydem Finderem z Hecz- 
narow ic w’ sprawie kaplicy.

Któż to nie pamięta tej przedziwnej chrześci­
jańskiej gorliwości ognistego dyrektora, przy­
gotowującego z nabożną miną świętoszka żydow­
ską dziewoję do chrztu, którą mu ostatecznie 
mimo gorliwego połykania ślinek, tuż przed 
samym chrztem z jakimś kochliwym gachem 
zwiała.

Wszystko to, p. Czarnecki, niedawne czasy, 
a jakże w wieki wypadkach przypominają „Ży­
woty pań swawolnych“ Brantome‘a, w które się 
widocznie wielki nabozniś Wipel więcej wczy­
tywał, jak w „Żywoty świętych“.

Przyjaciele p .Czarneckiego głosili w’szem 
wobec i każdemu z osobna, że sprawki, ot takie 
sobie troszkę pobrudzone nie obciążają sumie­
nia jego, boć gdzieżbyż taka „czysta“ dusza do­
puścić sie ich mogła.

Wszak człowiek ten przebywał ciągle yv towa­
rzystwie świłątobliwrych zakonnic, szyjących ko­
szule żydowskiemu kupcowi Zehngutowi w 
Leszczynach.

Wszystko to były wymysły socjalistyczne, ale 
jakoś mimo tak poważnych zarzutów p. Czar­
necki do dziś dnia nie pokwapił się te 
wymysły socjalistyczne przed sądem sprostować.

Do litanji tych interesików z wdziękiem przy­
łącza się ohydna kochhw’ość i hańbienie dziew­
cząt małoletnich przez p. Wipla, prawnej ręki 
p. Czarneckiego.

Ale jakżeż mogło być inaczej, skoro p. Czar­
necki zamiast jnilnować szkoły, pilnuje sw'ych 
interesów’, które przedstawia jako rzecz ogółu.

Sprzedaje grunta prywatnym osobom, aczkol­
wiek przeznaczone były dla inwalidów, handluje 
śmierdzącą kiełbasą, próbuje chrzcić żydówki, 
ujada na żydów w „Placówce Kresowej“ a robi 
z nimi geszefty, gdzie się tylko da, buduje młyn, 
grożący bankructwem, a jak stary szlachcic fun­
duje z nieswoich pieniędzy kaplicę, by przebłagać 
Boga i ludzi za grzechy swe jtopełnione na 
ziemi.

Przytem ji. Czarnecki nie zapomina i o tym 
padole płaczu i jakkolwiek tuż po wypadkach 
majowych biwzgał śliną i błotem na marszałka 
Piłsudskiego i jego otoczenie, poczuwszy obec­
nie pismo nosem, że sanatorzy usadawiają się 
silme przy wdadzy, cichcem tu i ówdzie puszcza 
nowinę, że opuścił endeków (jak szczur z toną­
cego okrętu) i zabiega ze pośrednictwem nawet 
uczciwych, nieznających go bliżej ludzi o wzglę­
dy jedynki

Przed kilku tygodniami starał się o audjencję 
u posła jedynkowego p. Walewskiego, by móc 
za jrośrednictwem wszechwładnej dziś jedynki 
uratować swre bankrutujące interesy i dalej pły­
wać na powiierzchni życia publicznego.

Głos całej’uczciwej opinji publicznej domaga 
się od kompetentnych czynników usunięc!a ze 

stanowiska dyrektora szkoły powszechnej w 
Leszczynach p. Czarneckiego! Czas już na to, 
aby przeprowadzono sanację v/ stajni Augjasza 
leszczyńskiego!

Skończyć trzeba już raz z endecką demorali­
zacją w szkole!

Ćzy endeckie krętactwo p. Czarneckiego ma 
święcić dalej orgje tryumfu?
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Oczekujemy od władz, by te raz wreszcie po­
łożyły kres stosunkom, panującym w domenach, 
podległych p. Czarneckiemu!

Niesłychana księża bez­
czelność.

Ksiądz Selwą, wikary w Milówce jestto typ 
rozpolitykowanego księżulka, który niestety w 
Polsce tak często spotykamy.

Wielki zwolennik chadeków pojmuje służbę 
religijną w swoisty sposób, — mobilizuje stare 
kwoki dewociarskie przeciw socjalistom.

Kwoki te odpowiednio wytresowane rozbiegają 
się po okolicznych wioskach, należących do pa- 
rafji w Milówce, gdzie socjalistę znienawidzonego 
przez ks. Selwę oczerniają wśród nieuświadomio­
nego ludu.

Wypadek taki zdarzył się towr. Białożytowi 
z Kamesznicy, człowiekowi nawiasem' mówiąc 
religijnemu.

Oto w niedzielę 8 lipca br. udał się tow. Biało- 
żyt jako ojciec chrzestny do kościoła w Milówce. 
Tam imii oświadczył ks. Selwą wobec ludzi, iż 
nie dopuści do tego, by socjalista był ojcem 
chrzestnym i wogóle fungował przy obrzędzie 
chrztu.

Na takie dictum udał się tow. Białożyt do pro­
boszcza ks. Padykuły, który po długich pertrak­
tacjach zastąpił zbuntowanego ks. wikarego przy 
chrzcie niemowlęcia.

Zsiniały ze złości ks. wikary nie mogąc znieść 
widoku, że przecież m mb jego woli, nie kto 
inny, jak tylko tow. Białożyt trzyma dziecko do 
chrztu, biegał jak oparzony koło kościoła.

Ogłupiałe kwoki dewociarskie ukoiły strapie­
nie wikarego, gdyż całe zajście obrobiły według 
metody chadeckiej śmligłemi językami, 1 przed­
stawiając kmiotkom w straszliwych barwach na­
stępstwa przynależności do P .P. S., — bo wi­
dzicie ludkowie, powiadały owe zatabaczone 
dziewice, socjalista nie śmie być nawret ojcem 
chrzestnym, bo jegomość zakazali.

Takiemi oto metodami Walczy ks. Selwą z pe- 
pesowmami Kto zna głęboko przywiązanie lud­
ności żywiecczyzny do obrzędów religijnych, ten 
wie de goryczy i udręki potrafi do życia codzien­
nego zaprawić rozpolitykowany księżulek człowie­
kowi, który odważnie obstaje przy swoim socjali- 
stycznem przekonaniu.

Mimo nadużywania religji do celów politycz­
nych, wyraźnie chadeckich, nie wstrzyma ks. 
Selwą swemi szykanami pochodu socjalizmu na 
wies.

Niejeden dureń połamał sobie zęby na socja- 
liźmie, a socjalizm, jak się rozwijał, tak się roz­
wija dalej.

Do walki o 7-mio klasową szkołę 
powszechną.

Czy subwencja Województwa Śląskiego ma 
służyć do tamowania rozwoju szkolnictwa?

O braku szkół powszechnych pisze i roz­
prawia się obszernie. Jeżeii jednak powstanie, 

‘w której miejscowości szlachetny zamiar wybudo­
wania takiej szkoły, jak to ma miejsce w Kowa­
lach, to zaw'sze znajdą się jakieś niepoczytalne 
indywidua, które : ażdy taki zamiar usiłują, zni­
weczyć albo conajmniej spaczyć.

W Kowalach i sąsiednich gminach, jak: Wiesz- 
częta i Ostrapice szkoły niema. Dzieci z tych 
gmin, zmuszone są chodzić do szkoły w od­
ległej gminie, jak Pierściec i Łazy. Biedne takie 
dziecko iść mus często 3/r godziny o słocó; 
i mrozie, nun dojdzie do szkoły lub wróci d> 
domu.

Postanowiono więc wybudować szkołę w Ko­
walach, by dzieci z wymienionych gmin miały 
znacznie bliżej i nauka mogła odbywać się 
o wiele racjonalniej, gdyż nie byłoby takiego 
przepełnienia. Województwo laskie przyszło 
z wydatną pomocą, udzielając na ten cel sub­
wencji i bolączkę tą wielką możnaby usunąć. 
Niestety, znalazły się przeszkody w postaciach 
zacofanych trutni, którzy siedzą w Radzie gmin­
nej i „zgadzają“ się, wybudować szkołę po­
wszechną, ale tylko dwu-klasow ą, a nie 7-mio 
klasową, jaka jest obecnie niezbędną i na jaką 
udzielona została subwencja. „Nie będzie komu 
paść krów?, kur, świń i gęsi, jeżeli wybuduje 
się szkołę 7-mio klasową“. — Tak „mądrzy“ 
ojcowie gminy uzasadniają swoje zbrodnicze 
plany. Kosztem ciemnoty dziecka, tuczyć chcą 
te arc«bałwany z pod znaku ks. Londzina i sa­
nacji świnie swe!

Pamiętajcie obywatele, że gruboskórna ta — 
zacofana i samolubna hałastra reprezentuje w 
Radzie gminnej nie was, lecz swoje bydełko, 
świnie i gęsi’

Większa część obywateli domaga się stanowczo 
szkoły 7-miio klasowej, rozumieiąc dokładnie, że
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w dzisiejszych czasach dwuklasowa szkoła jest 
zupełnie niewystarczającą. Radzimy panom „raj­
com“ nabrać trochę oleju do swoich wywietrza- 
łych mózgów i nawrócić z fałszywej drogi, 
W' przeciwnym razie sprawy tą oddamv do za­
łatwienia kompetentnym czynnikom, ponieważ 
od żądania 7-mio klasowej szkoły powszechnej 
nikt nie odstąpi, gdyż jedynie taka może zado­
wolić elementarne potrzeby przyszłych obywa­
teli.

Trudno, zacni ojcow ie, kto chce piastować god­
ność publiczną, ten bezwarunkowo musi za­
pomnieć o swoich świnkach, bo przecież nie one 
wras do tych godności wybrały, a głosowali na 
was obywatele, których zaufanie tak haniebnie 
usiłujecie nadużyć Synek.

Klerykalna ohyda XX wieku.
Gdy od czasu do czasu piętnujemy ohydne po­

stępki niektórych dobrodziejów czarno-sukman- 
nych, wówczas podnosi się larum, podnosi się 
krzyk na całą kurczętami wypasiona gębę, że 
zwalczamy religję, a zwłaszcza katolicką. Za­
rzuty takie są wulgarnem kłamstwem.

’ ski. Był sobie i żył spokojnie do czasu, j 
I wszystko ma swój koniec, tak i ta sielanka k 
I sztorna przy dobrem winku i kurczątku s\\ 
i koniec znalazła.
I W prasie rozpoczęto druk serji artykułów dcl 
tyczących niesamowitych praktyk w klasztorzj 
Kierownictwo klasztoru zamast zło usunąć 
puściło się na śliską drogę zemsty, dokonane 
w niebywały sposób na mniemanym autorzj 
Rzucono podejrzenie, że autorem tym iue jes 
nikt inny jak tylko wyżej wspomniany braciszej 
a więc brać się do mego. Pewnego dnia, n>| 
przeczuwając nic złego, przybył on sobie z ur 
lopa. Natychmiast po przebyciu progu klasztor 
nego został znienacka napadnięty, ubezwła.l 
niony ■ nocą, c.chaczem w ubezwładniionyJ 
stanie do klasztoru OO. Kamedułów na Bielanacll 

pod Krakowem wywieziony. Tam zdarto z n.e 
go ubranie i ścisłem zamknięciem pozbawiom 
go jakiegokolwiek kontaktu ze światem, ożywią 
go ściśle djetyczną więzienną strawą. Jedna 
numio najściślejszego nadzoru więzień zbiegł 
udał się po -opiekę do w ładz. Tyle mniejwięcei 
podajemy w streszczeniu za „Polską Zachodnią'1] 
która w N-rze 184 obszerniej sprawę opisuje.

Nikt i nigdy zarzucić nam nie śmie zwalczanie Ze swej strony podkreślamy, że nie znajdi, 
religji. Jesteśmy za zupełną wolnością sumień jemy dosyć dosadnych wyrazów dla napiętnow? 
wszystkich i tego przestrzegać będziemy, mimo nia podobnej praktyki. A więc w XX wieku prze 
kalumnji opasionych dobrodzieji. mocą pozbawia się człowieka wolności i traktuj

Zwalczamy bowiem jedynie i piętnujemy po- śię go jak najgorszego zbrodniarza za nic. Col 
stępki księży jako takich, które nic a nic z chrze- bowiem ten Bogu ducha winien braciszek zrobił 
ścijaństwem wspólnego me mają i przeciwsta- Nic w calem tego słowa znaczenia. Rzucono r> 
wiają się wogóle wszelkim zasadom, religijnym, niego podejrzenie i to w tych sferach arcy]

Nie uważają oni jednak za stosowne naprawić chrześcijan wystarcza, by człowieka inkwizycjami 
czynione ludowi krzywdy, a zwłaszcza robocze- karano. Nic dziwnego, że w Meksyku zabran 
mu, które czasem o pomstę do nieba wołają. fcię z całą energją do tej międzynarodowej czarne

Najświeższy wypadek księżej działalności wy- nafji. Chyba dosyć tego wszystkiego świat nu 
pada nam zanotować, jako jedną z dalszych części Cokolwiek i gdziekolwiek zdziała się przeeiv 
ponurej i niesamowitej średniowiecznej inkwi- tej mafji, jest zerem w porównaniu dc. tegJ 
zveji, praktykowanej z całą bezkarnością. I co ci arcychrześcijanie szkodliwego dział?-.

W klasztorze OO. Bonifratrów na G. Śląsku i mogą. ■ .
był sobie potulny braciszek Franciszek Jaioszyn-i --------------- i

Nie wiedzą na co pieniądze wyrzucić.
Kapitaliści, którym pieniądze z pracy robotni­

ka napływają strugami do kas ogniotrwałych nie 
czują nigdy litości na l niedolą ginących z głodu 
nędzarzy, natomiast mają nadzwyczaj czułe serce 
dla swych psów i kotów.

Takie np mijjonerki amerykańskie i damy 
z półświadka, utrzpnanki wyuzdania WapitÜi- 
sheznego posiadają w Nowym Jorku „gabinet 
upiększania“ dla swoich kotów 1 psów'!

Za mamkurowanie {polerowanie) pazurów' kapi­
talistycznych psów płaci się 3 dolary, Który pies 
jest zbyt wypasiony, tego się odtłuszcza za cenę 
50 dolarów, za fryzurę psa lub kota płaci taka1 
rozkapryszona damulka 15 dolarów.

W tym ‘samym stosunku idą dalej ceny za roz­
maite modne strzyżenie psów i kotów'.

jak widzimy, magnatki amerykańskie nie ża­
łują pieniędzy na swoich czworonożnych piesz­
czochów.

To jest jedna strona medalu „błogosławio­
nego“ ustroju burżuazyjnego.

Z drugiej strony bezgraniczna nędza bliźnich, 
wyciągających rękę z prośbą o- jałmużnę wzbudza 
u tych kapitalistycznych besti i nic w ięcej jak 
tylko uśmiech pogardy.

Rozpacz nędzarzy pcha ich do szeregów ban­
dyckich i złodziejskich, rosnących w takich Stan. 
Zjedn. Ameryki Północnej do zastraszających roz­
miarów'.

Same miasto Chicagu roi się od 30 tysięcy ban­
dytów, przeprowadzających w biały dzień na naj­

bardziej ożywionych ulicach miasta śmiało na 
pady rabunkowe.

W ostatnich czterech latach w samem mieścił 
Chicago zamordowano 45 agentów policyjnyci 
i popełniono okrągło 1800 morderstw.

Tylko w 24 wypadkach zostali mordercy ska 
zani na śmierć. Nie znaczy to, że sądownictw. 
amerykańskie jest zbyt łagodne, lecz świadcz 
raczej o bezsilności policji, a zarazem o o ba wi j 
sędziów i prokuratorów przed zemstą szajek ban 
dyckich. Pozatem, jak twierdzą, pewna ilośl 
policjantów popiera bandytów, oczywiście n« 
zadarmo.

Każdego miesiąca notują ponadto w Chicag 
przeciętnie dwieście włamań i napadów' raburl 
kowych, przyczem połowa popełnionych zbrodni 
nie dostaje się do wiadomości publicznej, ażeb 
nie narażać się hersztom band.

Zaufanie do policji jest w tein trzymiiljonowen 
mieście bardzo małe. Wodzanu szajek bandycki' 
mają być — według powszechnej opinji 
bardzo poważani obywatele miasta, którzy |s»J 
nąwszy dobrobyt nie wtrącają się już do poszcze­
gólnych walk, ale mają tak wielkie wpljwvy, z 
im 'nikt już nic złego nie zrobi. Jakżeż wu 
wierzyć policji?

Tak wyglądają stosunki w' państwie, siojące® 
na najwyższym szczeblu rozwoju kapitalistfC 
nego, jakiem są Stany Zjedn. Am. Półn.

Jakie są w Polsce? Lektura kryminalnych w" 
padków w „Kurjerku“ każdego o tern poucz’

Czerwona Łódź będzie budowała 1534 mieszkań — 3000 pokojó* 
w kolonji robotniczej na Polesiu konstantynowskiem

W ubiegłą sobotę odbvło się specjalne posie­
dzenie komitetu budowy domow robotniczych w 
Łodzi pod przewodnictwem prezydenta tovv. Zie- 
mięckiego ,w którem obok ławników magistratu 
uczestniczyli delegaci urzędu wojewódzkiego.

Ze spraw ozdania komitetu wynika ,że w pierw - 
szym rzędzie czynione są przygotowania do roz- 
częcia budowy kolonji m'eszkahiej na Polesiu 
konstantynowskiem. W chwili obecnej trwa 
sprowadzanie cegieł na miejsce budowy.

Rozpoczęcie samej budowy jest uzależnione od 
realizacji pożyczki inwestycyjnej dla Łodzi. O ile- 
by opóźniła się pożyczka amerykańska, ma Lodź 
przyrzeczone kredyty w' Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

Następnie zatwierdzono plany' kolonj mieszkal­
nych. Ogółem wzniesie się 35 trzypiętrowych 
bloków mieszkalnych, dwa internaty, mechaniczną 
pralnię, zakład kąpielowy, kooperatywę, salę 
zgromadzeń - stację dla niemowląt.

We wspomnianych 35 domach znajdzie się 
mieszkań jednoizbowych (z kuchnią), 1100 
pokojowych. Ogółem 1534 mieszkań z 2,Ob 
pokojami. Komitet postanowił przyśpiesz}1 
tempo robót tak, aby wszystkie budynki zostT 
jeszcze w? ciągu przyszłego roku wrzniesione_ 
dach. Koszta samych murów' wyniosą 10,625.0" 
złotych. Kosztorys całej kolonji obliczony z°bt 
na 25—30 miljonów złotych.

Stwierdzono, że dla wzniesienia proje^ 
wanych budowli trzeba będzie zuży’ć 35,816™ 
cegieł. Celem dostarczenia cegły samorząd po­
stąpi do realizacji budowy wielkiej cegielni n’®’ 
skiej.

Koszta piow-adzenia robót w' ciągu bieżącA 
roku obliczono na 8 miljonów' złotych. ,,

Założenie kamienia węgielnego pod kol<^ 
mieszkalne odbyć się ma w najbliższym cW. 
poczetn nastąpi rozpoczęcie właściwych robo
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Ofiary wyzysku kapitalistycznego

Z ruchu robotniczego

wdzięczność' względem siebie i swoich kolegów Villa 11/67/1928. Biała, dnia 11 lipca 1928

.v, , ; mit.,. . .i .z.uu; przez miejsKie z,aKiaay woaociągowe ao
we środę, dnia 4 1'pca wieczorem przeszła A duch czasu wsxaže, kio zwycięży: kulturalno-1 kilku godzin na dobę tembardziej, że na 

Porął>k<| burza z gradobiciem, która spo- oświatowa praca, czy też próżne bezuzasadnione j wypadek pożiiru musi być tiflleźyty dopływ 
hodowała wielkie spustoszenia w całej wsi. 1 „narodowe“ warcholstwo. Bądźcie dumni, że na J wody zapewniony.

, Grad padający w wielkości gołębiego jaja Ziemicy naszej „Siłą“ niesiecie słowo... i w sile tcmczacauc.- 7ad7AU mipisui
wsączył w wielkiej mierze plony małorolnikÓM się rozwijając, hartujecie ducha prawego! Dla: i r nWA.'iuw r ZAKząu n ULjon.1
apelujemy do władz, aby poszkodowanymi udzie- uczczenia tak doniosłej chwili, jaka była inaugu-j p- 0- Komisarza rządowego:
lv wydatną pomoc. racja powstającej „Siły“, pospieszyli koledzy. Pająk m. p.Pająk m. p.

zniechęcenie możliwe do dalszej pracy! 
nagli.

brak ochrony pracy u drobnym rzemiośle przez 
inspektora pracy, jakoteż brak tej instytucji, jak 
a. p. w Białej. Najważniejsze dla robotników 
jest poczucie honoru i świadomości klasowej.

Burza z gradobiciem 
nad Porąbką.

Zawiadomienia.
Baczność Robotnicy Drzewni!

We wtorek, dnia 17 bm. odbędzie się o godz. 
5 wieczór w sali Domu Robotniczego Wielkie

Nadesłane.
Z DZIEDZIC. Zbiórka na ubogie chorowite

[„Teatru Robotniczego „Siły“ w Bielsku, by za­
prezentować się miejscowej ludności, jak i dać 
przykładny dowód, co przy pracy celowej osiąg­
nęli. Wystarczy, gdy nadmienię, że nagrodą za 
odtwarzane postacie, tak w sztukach, jak i w 
solowych występach, były dowodem gromkie 
i długotrwałe oklaski, przy szczelnie zapełnio­
nej widowni. Zatem cel osiągnięty. Ale jeszcze 
słów kilka do was owczarzy — i do was na- 
u-czających dzieci ludu śląskiego, których z wiel- 
kiem zdziwieniem1 nie dostrzegłem na żywem 
polskiem słowie... A to dlaczego? A wszakże 
głosicie, że „słowo mieszkało i mieszka między 
nami“!(?) A więc to słowo: było, jest — i to 
słowo pozostanie po wieki! Czy tak? Czyż więc 
przystało — przy słowie warcholić? Wszakże 
tylko słowo wiąże brata pokrewną Arwią z bra­
tem !

Przeto wierzymy, że ziemia-matka — na pol- 
; skiej połaci, bez cnych warchołów — nie wiele 

w tern traci!
A zatem do pracy młodzieży „siłacza“ w Za­

rzeczu! Cześć Wam! Obserwator.

Węg. Górka jest ustawicznie terenem nieszczę­
śliwych wypadków. Huta żelaza pp. Rotszyldow 
i Gutmanów stała się prawdziwą mordownią, 
z której raz po raz rozlegają się jęki nieszczęśli­
wych ofiar wyzyska kapitalistycznego.

Ostatnio, w dniu 25 czerwca br. zdarzyły się 
znowu dw.. nieszczęśliwe wypadki^ których ofia­
rą padli robotnicy Józef Kłusak i Gustaw Dadok, 
elektromonterzy.

Otrzymali om od majstra Wiktora Ploszka pole­
cenie zdjęcia ze słupów drutów’ elektrycznych 
i slupy te po odczepieniu nakazano im zwalić.

W tym momencie kiedy tow. Kłusak odczepiał 
ostatni drut spróchniały słup runął wraz z nim 
poza wał. Tow. Kłusak doznał potłuczenia pra­
wej i lewej ręki, oraz silnego wstrząsu we­
wnętrznego. Po opatrzeniu przez d-ra Okuljara 
umieszczono go w mieszkaniu jednego z urzędni­
ków.

Około pół godziny po wypadku zabrał się 
tow. Dadak do tej samej pracy, lecz już na innymi 
słupie. Przy odczepianiu ostatniego drutu słup 
się zwalił wraz z tow. Dadakiem, przygniatając 
go swym ciężarem).

Tow. Dadak został na całem ciele straszliwie 
okaleczony — ma szczękę załalmlaną i pękniętą 
czaszkę. Po zaopatrzeniu przez d-ra Okuljara 
Waci., odwieziono nieszczęśliwego do szpitala 
wr Białej, gdzie walczy ze śmiercią.

Huta żelaza w Węg. Górce należy do tych 
przedsiębiorstw kapitalistycznych, gdzie śmiertel­
ne wypadki są na porządku dziennym. Winę 
składa się zawsze na robotników.

racja powstającej „Siły“, jrospieszylí koledzy.

Samowola fabrykancka.
Swoboda Gustaw, fabrykant kapeluszy w Bia­

łej naciągał robotnice i Kasę Chorych — poda­
wał bowiem niższe niż rzeczywiste zarobki ro­
botnic. Nadużycie wykryto, fabrykant zapłacił 
karę.

Pomysłowość p. Swobody me wyczerpała się 
na tern, postanowił on odegrać się za tę fuszerkę 
na robotnicach 1 — dał poglądową lekcję solida­
ryzmu. Połowę kary usiłował przerzucić na ro­
botnice, dopiero wstawiennictwo posła tow. 
Pajaka i nakaz zastępcy starosty p. Mullera unie­
możliwiły kradzież grosza i< bc tniczego.

Nie koniec na tern. Za urlopy i to niepełne 
oraz zasiłki chorobowe z tytułu § 1154b p. Swo­
boda usiłował płacić nie według przeciętnego za­
robku, a według stawek godzinowych — wkro­
czenie inspektora pracy p. Cienciały usunęło 
krzywdę.

Szczytem przedsiębiorczości solidarysty p. Swo­
body, ale i świadectwem na znieczulenie robotni­
ków i ich mężów zaufania wobec praktyko­
wanych metod wyzysku jest fakt pomiatania 
ustawą o 46-godz. tygodniu pracy, pracy w nie- 
hygjenicznych warunkach oraz co najgorsza, po­
zbywanie się upatrzonych i domniemanych spraw­
ców’ dopilnowywania i przestrzegania ustawo­
dawstwa ochronnego.

Za wszystkie niepowodzenia przy pogarszaniu 
v amoków pracy i płac przez p. Swobodę mu- 
siała odpokutować robotnica Z. B. Aby się jej 
pozbyć — wypowiedziano pracę kilkunastu in­
nym robotnicom. Nie bacząc na to, jeszcze tego 
samego tygodnia skłaniano robotnice tego od­
działu, gdz'e była zatrudniona tow. B. — do 
pracy w godzinach nadliczbowych.

Po wydaleniu tow. B. jako znienawidzonej, 
uświadomionej proletarjuszki, wprowadzono dru­
gą zmianę — a więc stv wdzono naocznie, ze 
braku pracy nie było, a więc i powodu do po­
zbawienia pracy brakło. Gdzież się podziała 
solidarność robotnicza? —

Czyż wtajemniczony w praktyki p. Swobody 
Grząd Funduszu Bezrobocia pozwoli sobie na­
rzucać ciężary? Czyż dola uświadomionego 
1 stojącego na straży swoich praw i obowiązków 
musi kończyć się kijem żebiaczym? Czy wresz­
cie towarzysze pracy nie potrafią obronić swego 
ofiarnego obrońcy przed zemstą i swawolą wy­
zyskiwacza-kapitalisty? Czy nie lepiej znaleźć się 
wszyscy w organizacji zawodowej i nie narażać 
jednostki na niepotrzebne ofiary i temsamem na 
zniechęcenie możliwe do dalszej pracy! Czas

My ze sw ej strony zaznaczamy, że dużo wy­
padków dotychczasowych można było uniknąć, 
gdyby nie groźby majstrów, a w szczególności 
majstra Ploszka, który zmusza robotników do 
wykonywania niebezpiecznych robót, odpowie­
dnio nie zabezpieczonych. Jeżeli który z robotnii- 
ków sprzeciwia się temu, grozi sie mu natych- : 
miastowem wydaleniem z pracy (spraw? tow. 1 
Chyła ,kowala).

Álajster Ploszka, zamiast dbać o zabezpieczenie 
techniczne podczas wykonywanej przez robotni­
ka pracy, nagania pracowników do „Sokoła1“, 
za co przyrzeka im ulgi i przywileje w hucie 
(historja K. Taski).

Pan Ploszka zapomina o tern, że kij ma dwa 
końce, — boć winien tu i inspektor pracy, który 
zapomina wglądnąć do wnętrza huty, gdzie urzą- ! 
dzenia techniczne i higjenkzne urągają XX wie- j 
kowi, natomiast praca robotnicza wyzyskana jest 
do najdalszych granic możliwości. |

Radzimy Dyrekcji huty, aby się nauczyła re­
spektować i przestrzegać ustawę o 46-cio godzin­
nym tygodniu pracy, oraz umowy z dnia 4 sierp­
nia 1927 r. i z dnia 21 marca 1928 r., gdyż 
w przeciwnym razie robotnicy są gotowi na ' 
wszelką ewentualność. ~

Robotnicy domagają się od Sejmu, by już raz Zgromadzenie robotników drzewnych. Ponieważ 
przecież wpłynął na rząd, by tenże wprowadził na porządku dziennym jest sprawozdanie z per- 
w życie ustawę o sądach pracy. traktacji, upraszamy o pewne i punktualne przy-w życie ustawę o sądach pracy. (

Czy panowie kapitaliści i rząd czekają, aż im bycie, 
zagrzmi za uszami' „.. sędziami wówczas bę- 
dziem my!“ — oby wtenczas nie było zapóźno! ' ■-

________________  dzieci, Tutejsze Koto Macierzy Szkolnej zorga-
_ _ ■ ' _ " mizowato zbiórkę uliczną na Polski Czerwony

Zmiany W Starostwie bialskienia Krzyż w Katowicach, i tóry corocznie wysyła 
Dotychczasowy kierownik Starostwa bialskie- ' z tutejszej szkoły kilkoro chorowitych dzieci na 

go p. Stefan Różecki został na własną prośbę kolcuje lecznicze do Rabki. Zbiórką zajęły się 
przeniesiony w stan spoczynku. | dziewczyny szkolne wyższych klas, które uzbie-

W dniu 9 lipca br. objął urzędowanie w Sta- rały 210 zł. Gmina ofiarowała na leczenie choro- 
rostwie dotychczasowy starosta z Nowego-Targu witych dzieci naszych w Rabce 200 zł., strony 
p. Strzeibicki. prywatne ofiarowały 120 zł., razem więc zebrano

Dotychcazsowy referendarz Starostwa bialskie- na czerwony Krzyż w Katowicach 530 zł., tak, 
go p. dr. Müller wyjechał do Starostwa w Mła- ( że w bieżącym roku Polski Czerw ony Krzyż 
wie na okres 3 miesięczny celem zapoznania się wyśle do Rabki w czasie tegorocznych wakacyj 
z «

Ogłoszenie.
MAGISTRAT MIASTA BIAŁEJ 

Województwo Krakowskie.

rożnych stowarzyszeń rękodzielniczych. Tym | Apteka pod „Aniołem“ w Białej.
nie można się dziwić ani oburzać W innymi wy-1 Jak nas informująj objął. aptekę pod „Anto- 
Pfd jak imlle^c.e P°dczas ostatniego- hemíť na własność nowy właściciel p jmag. Marek
s lejku, osobnik, który należał do Zarządu, pod-1 Barbag, który daje rękojmię 
|ął się tej haniebnej roli i pociągnął drugiego | kierownictwem zadowoli w 
bez powodów, i to w mnejscu, gdzie była naj-1 
słabsza strona do złamania strejku. Oburzenie 
robotników było słuszne, żądając wykluczenia !

publicznie z podaniem nazwiska, t. j. Borger 
Jakób i Sztamberger Oskar. ,

Oddział Związku przychodził z pomocą mater-1 1 
jalną członkom podczas strejku wszystkim.

Zawsze znaj- 
dowywali się niewdzięcznicy, którzy wykorzystu­
ją zdobycze osiągnięte przez ofiarnych towarzy­
szy, uchylając się od pełnienia swego obowiązku t 1 - z' * ’ • . . . • •
ud unikania organizacji, która daje mu możność

wzorową gospodarką samorządu powiatowego, ośmioro ubogich dzieci szkolnych, potrzebują- 
--------------- cych koniecznie kuracji kąpielowej. Kuracja dzieci 

będzie kosztowała 960 zł., resztę kosztów pokryje 
Polski Czerwony Krzyż. Szanownym ofiarodaw- 

Do strejku robotników krawieckich powrócić com wyraża Koło Macierzy Szkolnej serdeczne 
luitisimy co do roli łamistrejków. W życiu organi-1 „Bóg zapłać“. Również p. d-rowi Wachulskiemu 
zacyjnem jednostki odgrywają względne role. Są składa Koło Macierzy Szkolnej serdeczne podzię- 
niektóre słabo uświadomione pod względem' kowanie za zbadanie dzieci, mające wyjechać na 
solidarności, w dodatku zdemoralizowani z opieki ■ kolonje lecznicze. -i -
różnych stowarzyszeń rękodzielniczych. Tym '

i, iż apteka jaod jego
1 kierownictwem zadowoli wszystkie wymagania 
, P. T. kupujących.
i Dr. med. Wacław Lipszyc-L ipski,

r ' .-i L,';1U aS4;UtZl1' ’ VVVKiyL^.cl/l'A ‘ specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
,S"lZaC], dniem 1 lipca wyjeżdża na urto wpoczyn-

Rozpoczęcie ordynacji z początkiem

Korespondencje
Stowarzyszeni kulturalno-oświatowe „Siła“ w i

Zarzeczu. W dniu 1 lipca br. powołano do życia , , -- - , . ....
w Zarzeczu kulturałno-oświat. placówkę „Siła“, atmosferycznym z dnm na dzień się pogarsza, 
Mimo wywoływanych zgrzytów, jak zwykle — Wzywam WSZystkicn interesowanych 
przez miejscowych warchołów na Śląsku, niezra-jby wody wodociągowej używali wyłącznie 
zona rozWija pracę, ścieląc coraz to nowe kultu- do potrzeb najkonieczniejszy jb’ 
ralno-oświatowe gniazda, by składać w nich . zwracali uwagę na szczelne zamykanie kur- 
owoce swej kulturalno-oświatowej pracy’. I spie- 'ków wodociągowych i zbiorników ustępo- 
szj sz z zapoznaniem mliejscowej ludności z litera- wych, nie »olewali wodą wodociągi wą 

i turą, przy godziwej duch >we rozrywce. Cześć ogrodów i t. p. W przeciwnym wynadku 
?i młodzieży Zarzecza, cześć! — Bądźcie mc- i zostanie ograniczone dostarczanie wody 
ustraszem młodzi „Siłacze“! Idźcie naprzód ! przez miejskie Zakłady wodociągowe do

— tembardziej, że na

Do Mieszkańców miasta Białej 
do życia, jako- człowieka. Ujemny jest również pobierająCyCh wodę z wodociągów 

miejskich.
Wskutek długotrwałej posuchy — został przed 

1 dwoma tygodniami zamknięty dopływ wody 
jz miejskiej sieci wodociągowej do zakładów 
'przemysłowych, a przed tygodniem do łazienek 
prywatnych.

Ponieważ sian wody użytkowej w zbiorni­
kach wodociągowych wskutek braku opadów
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POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

L. 3675 28. Biała, dnia 9 lipca 1928. “wBiałsj
Oę^Mszenie.

czasie ed 17 lipca 1928 do 15 sierpnia 1928 
. j. na czas urlopu p. Ora Wł. Dziewońskiego, 
ekarza w Kętach, chorych członków tut. Kasy 

Chorych zamieszkałych w Kętach i najbliższej 
okolicy, będzie przyjmował codziennie (z wy­
jątkiem niedziel i świąt, o ile nie chodzi o wy- 
padid nagłe) od godziny 7-ej rano do 1 O-ej p. Dr. 
CHOLEWKA w Kętach.
Dyrektor Kasy: Przewodniczący Zarządu:

(—) R« Janik. (—) Dr. Gross.

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową, wystawioną 
przez P. K. U. Biała-Bielsko na nazwisko Jan 
B r a n d y s (rocznik 1904), zamieszkały w Li­
gocie ad Bielsko unieważnia się.

właściciel mag. Marek Barbag
poleca wszelkie krajowe i zagraniczne specyfika, 
wody mineralne i opatrunki, które stale w naj­

lepszej jakości utrzymuje na składzie.

99R«'w«rga Filmowa“
oto pismo dla najszerszych warstw społeczeń­
stwa — pismo me robiące z dziedziny sztuki: 
tajemniczej, hermetycznej dziedziny, pełnej 

, czarodziejskich i magicznych praktyk i obrząd­
ków. Piszemy dla wszystkich i każdj7 może się 
w niem wypowiedzieć.

1 Zainteresuj się filmem i dziś jeszcze zażądaj 
prospektu i warunków, dołączając znaczek na 
odpowiedź.

Administracja „Rewji Filmowej“, Kraków XI.
Uczeń ■■■■■■■■■■■■■■■■■■

do nauki zostanie natychmiast przyjęty w f-mie 
Mandelbaum, wytwórnia wierzchów do obuwia 
Biała, Piłsudskiego 9.

Stów. „Dom Robotniczy“ dla Bielska-Białej 
i okolicy w Bielsku.

WzajM Vita Zgromadzenia

Specjalistka chorób ocznych
Dr™ Malwina Jaffe
b. lekarz kliniki prof. Sachsa we Wiedniu 

ord. od 3 do 5.
Bielsko, ul. Szkolna 8.

członków Slow. „Dom Robotniczy“ w Bielsku 
odbędzie się w sobotę, dnia 21 lipca 1928 r. 
o godz. 5-ej po południu w małej sali Domu 
Robotniczego w Bielsku z następującym porząd­
kiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnegi 

zgromadzenia.
2) Sprawozdania: a) Zarządu, b) kasowe, c) ko­

misji rewizyjnej i wniosek na udzielenie Za­
rządowi absolutorjum ;

3) Uzupełniający wybór członków Zarządu i za­
stępców ;

4) Sprawy organizacyjne;
5) Wolne wnioski i interpelacje.

W razie biaku kompletu następne Walne 
zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 6-ej po południu, a uchwały jego będą 
prawomocne bez względu na ilość obecnych 
czlonkói Zarząd.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w miesiącu lipcu 1928.
W niedzielę, dnia 15 lipca:

Dr. Jntnpel w Białej, ul. Nad Niwką 19. 
tel. 1091.

W niedzielę, dnia 22 lipca:
Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116.

W niedzielę, dnia 29 lipca:
Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 
rano o godz. 7-ej i irwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagregc wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyźurneg , 

Nr. telefonu Kasy 1890.

I. czteromiesięczny kurs 
stenografji, korespondencji dla pocz. i pisania na maszynach 

różnych systemów
pod kierownictwem p. Korbla, prof. Ekon. Szkoły Handl, i lektora 

uniwersytetu Jagielońskiego, Kraków 
rozpocznie się dnia 1 sierpnia r. b. w Bielsku.

Zgłoszenia przyjmuje się w księgarni Bracia Hohn, Bielsko.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁE.},

L.: 3605/28. Biała, dnia 28 czerw7ca 1928.
OGŁOSZENIE.

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we Lwowie 
reskryptem z dnia 27 czerwca 1928 Nr. Dz, 

■ 79Ä1/28 na zasadzie art. 100 ust. z dnia 19 V. 
1920 o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy. 
padek choroby Dz. Ust. Rzpp. Nr. 43 poz. 272 
zatwierdził uchwały Zarządu z dnia 22 czerwca 
1928 oraz Rady Kasy z dnia 25 czerwca 1928 
w kierunku zmiany statutu Powiatowej Kasy 
Kasy Chorych w Białej, a mianowicie:

1. zmiany par. 61 i 62 statutu w kie­
runku zniżenia od dnia 1 lipca 1928 r. pro 
centu składek z 7 /2°/o na 7o/o plan usta­
wowej ;

1

2. zmianę par. 19 statutu w kierunku roz­
szerzenia grup zarobkowych przez wpro­
wadzenie 18 grup zarobkowych z najniż­
szą dzienną płacą ustawową 0.75 zl. (pierw­
sza grupa) i najwyższą dzenną pracą usta­
wową 20.50 zl. (18 grupa zarobkowa).

W związku z powyższą zmianą ulegają 
zmianie następujące par. statutu: 28, 35a 
i b, 36 i 44 oraz 61 i 62.

3. Zmianę końcowego ustępu z par. 27 
statutu w kierunku ponoszenia przez Kasę 
Chorych kosztów środka pomocniczego do 
wysokości 205 zł.

Zmiany powyższe obowiązują od 1 lipca 1928.
Podając powyższe zmiany zgodnie z posta­

nowieniami par. 111 statutu do publicznej wiado­
mości zauważamy, że P. T. Pracodawcy ubez­
pieczający swych pracowników na wypadek cho- 

I roby w71 tut. Kasie Chorych są zobowiązani w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 lipca br. 
przedłożyć Kasie Chorych spis wszystkich za­
jętych pracowników z podaniem wysokości za­
robku pobieranego przez każdego poszczegól­
nego pracownika.

W razie nieotrzymania powyższych spisów w 
wyznaczonym terminie, Kierownictwo Kasy Cho­
rych wszystkich tych pracowników, którzy obe­
cnie są zaszeregowani do griupy 14 przeniesie 
z urzędu do 18 grupy zarobkowej.

Tabele składek i zasiłków z uwzględnieniem 
powyższych zmian można nabyć w biurze tut. 
Kasy Chorych (szalter Nr. 5) w cenie po 2 gr. 
za tabelę.

R. Janik m. p. Dr. Gross tn. p.
Dyrektor Kasy: Przewodniczący:

F IŁ ÏWI !
KAŻDY, kto się interesuje 

filmem, bez względu na wiek i 
zawód, niech nadeśle swój adres 
i znaczek na odpowiedź. Wy­
dawnictwo Propagandy Filmo- 
inej, Kraków, XI.

Sprawozdanie

  

Sprawozdanie
Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Białej 

za I. kwartał 1928 r.
Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Białej 

za miesiąc kwiecień 1928 r.
Wypłacone zasiłki pieniężne zł- 14t .234’78 
Płace personelu lekarskiego » 62.462’68 
Zużyte leki i inne środki lecznicze  31.437’33
Koszta leczenia we własnych ambulatorjach  4.178’46
Koszta leczenia w szpitalach i sanatorjach „ 22.553’38
Koszta przewozu chorych i lekarzy  15.616’59
Koszta administracji (osobowej i rzeczowej) » 34.33304
Koszta ogólne » 3.262’31
Koszta administracji własnych nieruchomości • » z- ' t>.~>

Razem Zł. 324.205’22

Wypłacone zasiłki pieniężne Zł. 47.006’1 
Płace personelu lekarskiego 24.163’19 
Zużyte leki i środki lecznicze „ 13.145’97 
Koszta leczenia we własnych ambulatorjach  1.054’46 
Koszta leczenia w szpitalach i sanatorjach  234’14
Koszta przewozu chorych i lekarzy  3.753’66 
Koszta administracji osobowej i rzeczowej . 14.193'83 
Koszta ogólne  7.241’06 
Koszta administracji własnych nieruchomości ■ . „ 1.163’11

Razem Zł. 116.255’59
Przypisane składki, % % zwłoki i koszta za I kwartał 1928

wraz z zaległością za ubiegły rok 1927 wynoszą . . Zł. 636.085’44 
na to wpłacono do 31.3. 1928 - » -06,553’14 
W dniu 31.3. pozostała zaległość  . Zł. 229 532 30

Wydatki na świadczenia w stosunku do przypis, składek wynoszą 72’14% 
Wydatki na świadczenia w stosunku do wpływu składek wynoszą 69’79% 
Wydatki na koszta administracji osobowej w stosunku do przy­

pisania składek wynoszą..................................................................6’23%
Koszta administracji osobowej w stosunku do wpływu składek

wynoszą  602% 
Biała, dnia 1 lipca 1928.

Dyrektor Kasy: Przewodniczący Zarządu:
(_) R. Janik. (—) Dr. Gross.

Przypisane składki, % % zwłoki i koszta po dzień 30. 4. 1928
łącznie z zaległością, za rok 1927 wynoszą Zł. 799.928’5ć 

wpłacono do 30.4. 1928 . „ 535.242 
Pracodawcy z tytułu składek zalegli w dniu 30.4. 1928 . Zł. 264.680'44

Wvdatki na świadczenia w stosunku do przypisu składek . . 59’71%
Wydatki na koszta administracji personalnej 6’52%
Wydatki na świadczenia w stosunku do wpływu składek . . . 75’32’
Wydatki na administrację osobową w stosunku do wpływu składek 8.23%

Biała, dnia 9 lipca 1928.

Dyrektor Kasy:
(—) R. Janik.

Przewodniczący Zarza.du:
(—) Dr. Gross.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku
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leżytosć poczto* aopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedyńezego 20 groszy.

MENIE SPOŁECZNE
Organ dolskiej Partji Socjalistyeznejł

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą nieć zieli.

Prenumerata na kwartał 2-50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca: Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpł?łnej porady prawnej 
== Biała, ul. Korni rowicka 4. ---------

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

jir. 30. Biała, dnia 22 lipca 1928 r. Rot XI.

Kapitalizm skupia się.
Kapitaliści w Polsce w ostatnich czasach go- 
jzkowo, lecz systematycznie koncentrują swe 
ly. Przedewszystkiem wchodź: tu w rachubę 
•cy kapital, który całe gałęzie przemysłu pol- 
ægo wykupuje z rąk polskich przemysłowców. 
\iedawno temu zagarnął w swe szpony znaczną 
eść przedsiębiorstw naftowych w zagłębiu bory- 
iwskiem kapitał francuski, obecnie dowiadu- 
iny się, iż amerykańsko-niemiecki kapitał pro- 
adzi akcję przygotowawczą, mającą na celu za- 
imięcie w swe łapy 6Oo/o produkcji przemysłu 
rnośląskiego.
Chodzi tu o Hutę Bismarcka, „Silesia“, Kato- 
cką S. A. dla górnictwa i hutnictwa, oraz 
zjednoczone huty Królewska i Laura.
Z chwilą objęcia przez amerykańsko-niemiecki 
ist wspomnianych firm, 40.000 robotników żo­
łnie oddanych na łup brudnych interesów ob-

skiego, o ile te nie będą dogodne dla ich egoi­
stycznych celów.

Widzimy więc, że pod rządami sanacji, mają- 
cemi Polskę na zewnątrz i wewnątrz uzdrowić 
kraj nasz staje się siedliskiem wyzyskiwaczy 
kapitalistycznych z wszelkich krajów, robotnik zaś 
polski w swej własnej ojczyźnie jest tylko naj­
mitą i poddanym1 obcych rekinów’ burżuazyj- 
nych.

Kapitalizm koncentruje i skupia swe siły do 
walki z proletarjatem polskim. Posiłkowany jest 
w tych zamiarach przez rodzimych obszarników 
i całą reakcję społeczną, która rozzuchwalona 
poparciem iządu, a ostatnio wywiadem, p. J. Pił­
sudskiego, zamierza w najbliższych czasach przy­
stąpić do generalnego ataku na prawa zdo­
bycze ludu pracującego.

Na Koncentrację sił kapitalistycznych i reak­
cyjnych klasa robotnicza odpowiedzieć musi go kapitału, będą dowolnie mogli wyrzucać na ----

•uk tysięczne rzesze robotników, tembardzi ej, koncentracją .swoją, mus ś’ tąc ała jak. jeden 
jako obywatele niepolscy me będą się starali mąż pod sztandarem P. 1 S który jak ptzed- 
pektować rozporządzeń i ustaw rządu poi- ; tern, tak i dziś poprowadzi ją do zwycięstwa.

Jerynkarze między sobą.
piło, jeżeli w senacie Jedynka oddała za usunię­
ciem rfcligji i praktyk religijnych aż 27 głosów, 
a za ich zatrzymaniem tylko 13, to jest to przykra 
niespodzianka, której powody powinny być wy­
jaśnione.“

Ładna ocena wrspólkolegów klubowych! Po­
słowie chłopscy z jedynki jeszcze większego figla 
spłatali swym księżym współbraciom z jedynki, 
bo jak „Gwiazdka Ciesz.“ twierdzi:

„Drugim powodem przyjęcia rezolucji jest 
wśród posłów' i senatorów', a to przedewszyst­
kiem chłopskich, niechęć do duchowieństwa 
polskiego. Stwierdzić należy, że przeważna cześć 
chłopskich senatorów głosowała przeciw’ okól­
nikowi Ministra Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, a za rezolucją. Niektórzy 
senatorowie z jedynki usiłowali przynajmniej 
chłopów’ zyskać dla okólnika, co się im też niby, 
to udało po wysłuchaniu narzekań na ducho­
wieństwo, które rzekomo nie chce iść z ludem., 
Ale jakież było ich zdziwienie, gdy przyrzeka­
jący głosować przeciw rezolucji za nią głosowali, 
sądząc w naiwności swej, że się nikt o tern nią 
dowie, jakie stanowisko zajęli.“

Kochani księżulkowie tak chętnie popisują się 
przywiązaniem ludu do siebie, tymczasem okaz ło 
się to naw'et w jedynce wierutnem kłamstwem. 
Chłopi ich poprostu wykiwali! Już to wilka wj 
owczej skórze nawet w Sejmie znają.

Co zrobić z niewiernymi Tomaszami w jedynce, 
— oto sęk, nad którym stęka ks. Londzin z ks. 
Czujem.

Jest na to rada panowie! Wpłynąć na rząd 
marszałka J. Piłsudskiego, by tenże wydał dragą 
„ukazu“ rozporządzenie, mocą którego ustana­
wia się dla klubu poselskiego jedynki general­
nego spowiednika w osobie ks. prałata (szarża) 
Londzina, z równoczesną nominacją ks. Madeja, 
i Czuja na zwyczajnych spowiedników.

Zadaniem ich będzie spowiadanie podczas 
sesji sejmowej posłów jedynkuwycn. Odbywać, 
się to będzie przed i po głosowaniu

Tym sposobem wpó j i się w nich głębokie po­
szanowanie dla praw’ i przywilejów kleru.

Jedynka ,jak wiadomo, lubi ogromnie pero- 
wać o partyjnictwie, walkach partyjnych i t. p„ 
izedstawiając siebie jako idealny wzór harmonji 
zgody wszystkich stanów i przekonań.
Bardzo krótka historja jedynki wvkazuje jednak 

łś innego. Trzymana na uwięzi wolą jednego 
żowieka, przyzwyczajona do pokornej służby 
3 łapkach, mimo wszystko jest rozsadzana we- 
ifątrz sprzecznościami, niedającemi się nigdy 
ugodzić.
Jedną z takich sprzeczności to liberalizm nie- 

lorych posłów' jedynkowych, którego strawić 
ie mogą ultrareakcjoniści klerykalni w rodzaju 

Londzina.
Sprzeczność ta wyszła na jaw podczas czerw-» 
w ego głosowania w Sejmie w’ sprawie znŁe- 

rnia niesławnej pamięci okólnika p. Bartla 
przymusie uczestniczenia nauczycieli w’ pran­

iach religijnych.
Za socjalistycznym wnioskiem głosowali także 
dowie z jedynki w liczbie 27-miu 
Wyprowadziło to jedynkową „Gwiazdkę Cie- 

■ynską“ z równowagi, która na ten temat, 
N-rze 53 snuje następujące uwagi: 
»Niespodzianką było dla wielu ludzi, dbają- 

Ych o dobro Polski, przyjęcie rezolucji prze- 
■v nauce religji w szkołach. Sejm jak sejm, 
Jadający się przeważnie z ludzi mało lub wcale 
Wykształconych, źle wychowanych, be. kul- 

Jry ducha, zbolszewizowainych i zradykalizowa- 
ïch, nie może, choćby naw et chi al, inaczej 
'•ślec i działać. Natomiast senat, który składa 

■t z ludzi starszych, dośw iaoczeńszych i więcej 
od względem politycznym wyrobionych, powi- 
kn bvł inaczej głosować. Zarzut ten skierować 
aJez' i do senatorów Jedynki, którzy nie speł- 

należycie sw’ego pośredniczącego zadania.
Me można było żądać od nich z różnych wzglę- 
IQxv, żebv wszyscy, bez wyjątku, przeciw’ rezo- 

cJi glosowali, bo w Jedynce znajdują się też 
^louie i senatorowie lewicowi, mocno zrady- 

•Wizowani. Ale przypuszczać należało, że przę­
dą ich większość stanie w’ obronie religijnego 
diowania młodzieży. Jeżeli zaś to nie nasta- 

Co mówią w Ameryce 
o* nagonce kleru polskiego 

na Meksyk.
„Robotnik Polski“, organ socjalistów polskich, 

wychodzący w Detroit w St. Zjednoczonych, po­
mieszcza ciekaw’e i słuszne uwagi na temat za­
inicjowanej przez klerykałów w Polsce kam- 
panji, starającej się zohydzić rządy prezydenta 
Meksyku Cajlesa. Czytamy’ tam :

„Klerykali w Polsce wdaśnie w dobie, kiedy 
nastąpiło wygaśnięcie buntu klerykahtego w Me­
ksyku i wymiana pierwszych porozumiewaw­
czych zdań — podjęli śmieszną akcję poselsko- 
wiecową przeciwko stosunkom konsulainym 
Polski z Meksykiem.

Prasa klerykalna dziś robiąca odkrycie, że 
piezydent Calies wcale nie czyhał na zniszczenie 
religji, lecz jak wyjaśniliśmy, chciał lud meksy­
kański uwolnić od wyzysku całej chmary Księży 
hiszpańskich, od których roiło się W Meksyku 
zbyła milczeniem taki wyjaśniający sprawę wy­
jątek z owego wywiadu:

„Z chwilą, gdy w duchowieństwie meksykań- 
skiem wzrośnie świadomość narodowa; sami 
księża zrozumieją, dlaczego rząd meksykański po­
stanowił położyć kies stałemu wymuszaniu ofiar 
na cele Herykalne przez księży cudzoziemców 
ifta ludzie meksykańskim.

Zaledwie trzecia część bogactw kraju jest w 
rękach Meksykanów .— Sześćdziesiąt pięć pro­
cent tej1 jednej trzeciej części należy do kościo­
łów. Księża cudzoziemscy są, naszem nieszczę­
ściem. Konstytucja nie pozwala cudzoziemcom 
pełnić obowiązków kapłańskich — Wygnaliśmy 
dotąd ze stu księży hiszpańskich, z pośród księży 
meksykańskich zaledwie 20, w’ tej liczbie 8 bis- 
kujrów1 wydaliliśmy z 1 raju za czynny udział 
w’ powstaniu. Sześciu meksykańskich biskupów 
wyjechało zagranicę z własnej wroli Do zaostrze­
nia konfliktu jxim'çdzy państwem a kościołem 
w znacznej mierze przyczyniła się ciemnota, na­
prawdę rozpaczliwa wśród niższego duchowień­
stwa“.

Oczywiście śmieszne protesty klerykałów’ w 
Polsce przeowko zadzierzgnięciu stosunków 
konsularnych z Meksykiem spaliły na panewce. 
Nowo mianowany konsul porozumiewa się już 
ze sferami handiowemii, aby zbadać wzajemne 
możliwości handlowe. Ale istnieje jeszcze bardzo 
wama kwestja do sumiennego zbadania na 
miejscu, czy Meksyk nie nadawałby się jako 
teren liczniejszego osadnictwa polskiego? Po­
siada on różne strefy klimatyczne a eksploatacji 
rolna jest tam niedostateczna. Po odtrąceniu po­
wierzchni ,zajętej prz.ez pashia gór oraz okolic 
pustynnych, liczy Meksyk gruntów żywych — 
wedle owego źródła — 3544 miljonów morgów, 
z czego pod uprawą znajduje się ledwo 18 mil­
jonów, a jjozostała przestrzeń, pokryta jest lasami 
i łąkam'.

A Polska ma tylu bezrolnych, których wyży­
wić nie jest w stanie i których głód zmusza do 
rozpraszania się po świecie. Wobec tego trzeb? 
wciąż dobrze rozglądać się po mapie świata, 
gdzie ten nadmiar najdogodniej dlań ułokować.

Oczywiście i to wymagałoby porozumienia, 
a nie głupiej wrzawy“.

ZashEiswa sig im Mussolinim.
Wywiad p. Józefa Piłsudskiego wywołuje 

wciąż coraz to inne komentarze.
Jednym z ciekawszych, to komentarz w 29 

numerze „Ludu Katolickiego“, organu jlipu- 
ciego stronnictwa Katolicko-ludowego, wchodzą­
cego iv skład jedyn owego klubu poselskiego.
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Oświecona absolutyzm

Tu, po

ki

Chrześcijańska miłość klery kałów lgnie 
dyktatury, bo przy dyktaturze jest przecież 
rządek i liierarchja także.

Niegdyś było tak:
Najpierw pan kapitan,
Potem jego żona, 
Następnie jego kobyla, — 
Wkońcu żołnierz, 
A na ostatku chłop i robotnik.

Dziś się to już nie wróci.

Księży organ kleru tarnowskiego swe ukryte 
zamiary umieścił pod wiele znaczącym tytułem: 
„Co dalej?“

Iście po jezuicko dochodzi do takich prze­
słanek:

„Ze słów marszałka Piłsudskiego wynika, 
że nie myśli on jeszcze na razie o dyktaturze, 
czego przez dwa lata nie uczynił, mając po 
temu niejednokrotnie sposobność, lecz, że po­
groziwszy Sejmowi, chce go zmusić do realnej 
pracy i współpracy. Gdy to nie pomoże, może 
być rozwiązanie Sejmu i dyktatura,“
Mądry jest ten „Lud Katolicki“, bo przedstawia 

sprawę jasno i dzięki temu wiemy teraz czego 
się księżom zachciewa.

Ponieważ Sejm odrzucił nowe podatki, któ- 
remi rząd chciał obciążyć biednych chłopów 
chłopow małorolnych i chałupników, przeto rząd 
z nim nie może współpracować i nie pozostaje 
mc innego, ja,' tylko dyktatura.

„Lud Katolicki“ otwarcie sobie tego życzy, 
gdyż w dalszym ciągu powiada:

„P. Piłsrdski nie stworzył systemu rządów', 
jak n-p. Mussolini, i to jest jego słaba strona“... 
Organ proboszczów i kucharek wymacowy-

Bazczelny napad band faszystowskich
na Dom Robotniczy w Bielsku.

W sobotę, dnia 7 lipca br. odbywali towarzysze 
niemieccy w Domu Robotniczym w Bielsku zgro­
madzenie protestacyjne w sprawie t. zw. opisów 
szkolnych.

Zgromadzenie to rozbili najęci awanturnicy. 
Ten sam los spotkał podobne zgromadzenia 
w Wapienicy ♦ Mikuszowicach śląskich.

Sam fakt, iż najmici nacjonalistów' polskich 
weszli do Domu Robotniczego i tamże towarzy­
szy niemieckich mogli swobodnie rozbijać, wy­
wołać musi najżywsze oburzenie i słowa po­
tępienia ze strony proletarjatu polskiego.

W tej sprawie została na dzień 18 lipca zwo­
łana do Domu Robotniczego konferencja, w któ­
rej wzięli udział przedstawiciele OKRu PPS. 
z Białej, Niem. Socjalistycznej Partji Pracy 
z Bielska, OKRu PPS. z Bielska, oraz Klasowych 
Związków' Zawodowych. Oprócz tego obecnymi 
byli posłowie ttow. Reger, Máchej i Kowoil.

Po nadzwyczaj ożywionej dyskusji uchwalono j 
następującą rezolucję: |

Konferencja P. P. S. 
w Skoczowie.

W niedzielę, dnia 8 lipca br. odbyła się \v ; 
hotelu pod „Białym Koniem“ w Skoczo 
roczna Konferencja Krajowa P. P. S. dla 
Cieszyńskiego, w której wzięło udział 117 , 
gatów i gości z 49 miejscowości Śląska 
szyńskiego.

Konferencję rozpoczął liczny chór mieś?.

Modnem dzisiaj stało się słowo Iks. Radziwiłła 
o oświeconej demokracji. Nie jest onM niczem 
innem, ak tylko dalszym ciągiem osławionego, 
oświeconego absolutyzmu.

Cechą takich systemów rządzenia były przede- 
wszystkiem więzienia, z których jedne przeszły 
do historji, jako symbole ludzkiego okrucieństwa.

Taka Bastylla, Kufstein, Spielberg, Schhessel- 
burg, Moabit czy wreszcie nasz X. Pawilon były 
jedną z głównych ostoji, na których satrapowie 
i autokraci budowali swą przyszłość. Owe lochy 
podziemne przeznaczone były do zduszenia wolnej 
myśli ludzkiej, lecz zadania swego nie spełniły.

Wolny duch ludzki nie dał się przykuć do łań­
cucha tyranów i despotów, aczkolwiek go wten­
czas także bito i kopano. Przeżył on obydwuch 
Napoleonów, Bismarcka, Metternicha i Mikoła­
jów bo jest on wieczny, jak wiecznem jest dą­
żenie ludzkości do swobody i wolności.

W Bernie morawskiem stoji jeszcze do dziś 
dnia Spielberg na wolnej ziemi czeskiej, lecz 
fundatorzy jego wraz ze swą potęgą dawno 
runęli," zapadli się w nicość.

Ten „zamek minionych okropności“, którego 
ponura sława odeszła już do grobow'ca historji, 
jeszcze niedawno, podczas wojny' światowej, słu­
żył Austrjakom jako więzienie polityczne. Dziś 
jest to muzeum średniowiecznych okrucieństw' 
i muzeum politycznej walki o wolność.

Niegdyś Spielberg był stołecznem miastem 
książąt brneńskich i margrabiów morawskich. 
Jego ponure, tchnące starością mury lśniły się 
dawniej od przepychu. Był on zarazem silną, 
potężną fortecą.

W roku 1805 Spielberg został obsadzony przez 
Napoleona. O parę kilometrów stąd znajduje się 
słynny Sławków (Austerlitz). Promienie słońca 
Austerhck'iego padały i na Spielberg. ~ 
świetnem zwycięstwie, odniesionym w „bitwie 
cesarzy“, przybył ze swemi wojskami, u szczytu 
swej sławy „Mały Korsykańczyk“. Kazał on nie­
bawem skasować Spielberg jako fortecę. Zamek 
przekształcono na więzienie. Zaznaczyć trzeba, 
że w' kazamatach Spielbergu jeszcze przed przi 
byciem Napoleona rówmież trzymano i męczono 
więźniów'. Spleśniałe mury ciemnych cel podziem­

nych nieraz słyszały krzyki torturowanych, jęki 
skazanych na wieczne więzienie. W głębokich, 
wiecznie ciemnych kazamatach dziś jeszcze znaj­
dują się narzędzia tortur.

W podziemiach Spielbergu znajduje się „dra­
bina“ na której rozciągano ciała torturowanych; 
są tam „hiszpańskie buty“, kaleczące nogi do­
póty, dopóki więzień nie „przyznał się“ do po­
pełnionych przezeń lub wmówionych w niego 
przez Katów zbrodni; jest tam pokój „niewier­
nych żon“, w których nieszczęśliwe kobiety, 
oskarżone o zdradę małżeńską, przykuwano do 
muru pod rezerwuarem, z którego w’oda kapała 
im w'olno na głowę; skazane na męczeńską śmierć 
popadały w obłąkanie, a następnie marły z głodu. 
Skazanych na śmierć nie wolno było karmić. Są 
w Spielbergu podziemne lochy, w których ska­
zańców zamurpwywano na całe życie <i gdzie 
tylko przez mały otwór podawano im nędzne po­
żywienie. Istnieje pogląd, ze okresem najwięk­
szych okrucieństw w Spielbergu było panowanie 
Marji Teresy.

podziemiach Spielbergu siedzieli zarówno 
kryminalni jak i polityczni przestępcy. Na po­
czątek XIX stulecia wr Spielbergu siedziało dużo 
karbonarjuszy włoskich, oskarżonych o spisek’ 
przeciW'ko Austrji. Poznało też lochy szpdberskie 
150 polskich rewolucjonistów z Krakowa, uwię­
zionych po nieudanem powstaniu 1846 roku. 
Zgniło tu żywcem kilku węgierskich przestęp­
ców politycznych w końcu XVIII stulecia. Na-, 
wet niektórym jakobinom sądzonem było poznać 
okropności szpilberskiego więzienia.

Podczas wojny światowej więziono ta słowian 
austrjackich, oskarżonych o sprzyjanie Rosja, 
Francji lub Włochom.

Z pośród kryminalnych więźniów Spielbergu 
najbardziej znany jest czeski rozbójnik Vabinsky. 
Był on bohaterem szeregu legend, które prze­
trwały w pamięci ludu aż po dzień dzisiejszy.

Tortury, jako system, skasowane zostały w 
Spielbergu — dopiero pod koniec XVIII i . przez 
cesarza Józefa II, Który rozporządzenie to wy­
dał pod wpływem pewnego angielskiego dyplo­
maty. * i

„Zwołane przez Niem .Socj. Partję Pracy 
zebrania publiczne w Bielsku, Wapienicy i Mi- 
kuszowicach śl celem zaprotestowania przeciw 
niedopuszczalnym praktykom przy opisach 
szkolnych zostały rozbite przez wynajęte, spro­
wadzone z obcych gmin indywidua, na których 
czele stali nauczyciele, jakoteż sekretarz inspek­
toratu szkolnego w Bielsku.

Zebrani przedstawiciele władz partyjnych
i zawodowych proletarjafr.i polskiego i niemiec­
kiego Bielska-Białej i okolicy zakładają jak 
najostrzejszy protest przeciwko tym haniebnym 
metodom walki.

Oświadczamy kategorycznie, ze zorganizo­
wana klasa robotnicza takich metod walki pod 
żadnym w arunkiem tolerować nie będzie.

Stojimy na stanownsku prawa rodziców do 
rozstrzygania o wyborze szkoły dla swojich 
dzieci.

Równocześnie wyrażają zebrań’ tow. Adol­
fowi Schindlerowi za jego ofiarną w KI. Z w. 
Zawodowych pracę pełne zaufanie i wzywają 
go, aby nie bacząc na nieodpowiedzialne ataki 
na jego osob^, pozostał na swym posterunku.“

wuje słabe strony obecnego rządu i jako jedyne 
nań lekarstwo widzi krwawy plaster faszystowski.

Na co im demokracja i parlamentaryzm, kiedy 
przy nim nie można bić i kopać posłów, jak to 
się czyni z rekrutami.

Dyktatura to co innego, bo jeżeli posel nie 
będzie chciał uchwalić ciężarów na ubogą lud­
ność pracującą, to się go skopie i zbije, a usta-, 
wa przejść musi.

Można będzie w'tedy śmiało podwyższać księ- 
zom pensje o kilkadziesiąt procent, kucharkom Robotniczego Stow'. Oświat. „Siłą“ z lawo-, 
ich pobuduje się luksusowe sanatorja, a bezrobot- który pięknie odśpiewał pieśni robotnicze- V' 
nynn karmie się będzie lwy i tygrys* w mena- drużyn.)“ oraz „Czerwony Sztandar“. Przew 
zerjach, bo moj Boże, przy militarnej dyktaturze ’ ŁZąCy OKRu tow. Máchej wyraził dzielnym < 
kon ma zawsze większą wartość od człowieka, waczkom i śpiewrakom rx>dziękowanie, a 

UJ • branie wynagrodziło ich burzą oklasków'.
po- i Przechodząc do zagajenia konferencji, tc 

Máchej wskazał na krytyczną chwilę, w kto, 
’ zbiera się konferencja. Rząd pomimo svvi 
' szumnych zapowiedzi o uzdrowieniu stosui/ 
'.gospodarczych w Polsce — nie uczynił do 
! nic dodatniego dla klasy pracującej, a przec.i, 
wstrzymuje głodowe zasiłki dla bezrobotni 

! i zupełnie biernie zachowuje się wobec czyją 
I ków, które powodują stały w'zrost drożyn 

"»:i uniemożliwiają egzystencję klasie robotnic;
Wobec tego lud pracujący wszystkie swoje i 
dzieje jjokładał w nowo wybranym Sejmu 
remu jednak rząd nie pozwala pracować. Kon: 
rencja powinna zająć stanowisko wobec ostatni 
wypadków politycznych w Polsce i stanąć 
obronie swojego przedstawicielstwa parlament: 
nego.

W dalszym ciągu tow. Máchej wskazał na cię 
ką stratę, jaką partja na Śląsku poniosła w' roi, 
sprawozdawczym z powodu zgonu tow. Józe 
Stwiertni, który od swojej młodości był nieustr. 
szonym bojownikiem .idei wyzwolenia kk- 
pracującej. Delegaci wysłuchali wspxomnien 
o ś. p. tow. Sztwdertni — stojąc.

Do prezydjum zjazdu wybrani zostali tow. tow 
Zieleźnik i Funiok jako przewodniczący, Hara 
i Swaczyna jako sekretarze.

Tow. Zieleźnik obejmując przewodnictwo dzi- 
kuje za zaufanie i udziela głosu tow. posłon 
Pużakowi, który przybył na konferencję w cb 
rakterze reprezentanta Centralnego Komitetu Wi 
konaw'czego P. P. S. Witany oklaskami tov 
Pużak wskazuje na powagę chwili obecni 
i życzy konferencji pomyślnych obrad. Z koi 
zabierali głos: Tow. Hómgsmann w imien. 
Niemieckiej Partji Socjalistycznej, który wsk 
zuje na taktykę faszystowską pewnych czynniku 
w naszym okręgu, które doprowadziły do r 
bicia zgromadzenia rodzicielskiego w Domu R 
botniczym W Bielsku, gdzie robotnicy memieci 
chcieli odbyć zgromadzenie w sprawach szk •! 
nych. Dalej, imieniem komisji Okręgowej Zwiąi 
ków' Zawodowych przemawiał tow. Rosner. Ń 
stępnie imieniem organizacji urzędników' prywa 
nych przemówdł tow. Pötsch z Bielska.

Do spraw-ozdania sekretarza zabrał głos tov 
poseł Reger, który wskazał na ogrom pracy, jak 
Komitet Okręgowy wykonał w czasie sprav 
zdaw czym. Najważniejszą czynnością była ak< 
wyborcza, w której towarzysze nasi —, bez w 
jątku — spełnili sumiennie swoje obowiązki. N’ 
leży z uznaniem podkreślić wielką ofiarność p 
szczególnych mężów* zaufania, którzy bez jakieg 
kolwiek wynagrodzenia borykali się z ciężką prai 
wyborczą, me bacząc na prześladowania prz> 
ciwników a często także swoich pracodawco’ 
i na pokusy pieniężne ze strony sanacji moralne 
Członków zarejestrowanych na Śląsku Cieszi 
skim liczymy' około 1500, z Których nie wszy* 
z powodu bezrobocia opłacają składki do organ 
zacji.. Brak stałego sekretarza partyjnego 
kłada zwiększone obowiązki na poszczególn- 
mężów zaufania. Tow .Reger zwraca uwagę 
czekające partję zadania i w'zyw'a lud prąci 
skupiania się pod sztandarem PPS. Obszern 
sprawozdanie złożył tow. Pająk ze stanu finaiis- 
wego OKRu. Imieniem Komisji Rewizyjnej to" 
Harok stwierdził, że kasowość OKRu prowadź.J 
jest wzorowo, i stawił wniosek na uznanie 
tow Pająka za wzorowe prowadzenie rachub 
ków i przyjęcie sprawozdania do wiadomości-

Referat polityczny wygłosił tow. Piażak, sei 
tarz generalny CKW. W swojem ś-wietne* 
przemówieniu wskazał tow. Pużak na powodzi 
klasy pracującej, które zawsze jest zależne * 
stanu i gotowości bojowej organizacji. Przed 
zorganizowanej klasie robotniczej nikt w P 
stwie rządzić nie potrafi. Bronimy demokrac 
ponieważ rządy dyktatorskie wykonywane by" 
nic przez dyktatora, tylko przez klikę "'r'y 
klasie robotniczej. Od ostatniego wywiadu 
sudskiego, obrona demokracji przeszła w 
PPS. Musimy uświadomić klasę pracującą o g1' 
żącem iej niebezpieczeństwem, a głównym * 
ciem uświadamiania jest prasa socjalistyczna 
rzucić należy z mieszkań robotnika prasę ryn^
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kową, gdyż tylko prasa robotnicza poprowadzi 
oroletarjat do zwycięstwa. Przemówienie tow. 
Pużaka przyjęli delegaci burzą oklasków'.

W międzyczasie przybyli na konferencję przed­
stawiciele Okręgowego komitetu PPS. w Kato­
wicach w osobach tow'. Sławika, redaktora „Ga­
zety Robotniczej“ i tow. Dra Ziółkiewicza. Tow. 
Dr. Ziólkiewicz złożył w imieniu OKRu PPS. na 
Górnym Śląsku życzenia Konferencji. Wskazał na 
środki, przy pomocy których reakcja w-spółczesna 
pragnie utrzymać panowanie nad klasą robotniczą. 
Czego nie może dokonać demagogja klerykalna 
i dziki szowinizm narodowościowy, to uzupełnia 
mamona — czyli demoral zowame poczucia god­
ności robotniczej za pomocą pieniędzy płyną­
cych bądź z kieszeń kapitalistów , bądź też z fun­
duszów publicznych.

Tow. Zieleźnik wygłosi! pouczający referat na 
temat polityki gminnej, który niejednemu człon­
kowi Rady gminnej z ramienia PPS. przysporzył 
atuttów i wskazówek, jak należ' pracować 
wr gminie dla dobra klasy pracującej. Oświetlenie, 
kanahzacja, drogi, ogrodnictwo, wypiek chleba, 
szkolnictwo, oświata pozaszkolna, opieka spo­
łeczna, a w pierwszym rzędzie opieka nad ubogą 
dziatwą szkolną, oto według referatu tow. Zie- 
leznika wdzięczne pole działania dla socjali­
stycznego radcy gminnego.

Po przerwie obiadowej, która trwała tylko pół 
godziny, przemawiał tow. Máchej, który wska­
zał na trudności, jakie się wytwarzają na naszym 
terenie przy przeprowadzaniu reformy rolnej. Brak 
ziemi nie może zaspokoić aspiracji ludności. Jeżeli 
się zważy, że powołane urzędy wcale nie kie­
rują się bezwzględną sprawiedliwością i wcale 
nie grzeszą zbyteczną sumiennością w stosunku 
do potrzeb najbiedniejszej warstwy ludności, 
wtedy ten brak ziemi odbija się w pierwszym 
rzędzie na tych najsłabszych obywatelach. Sła­
bość materjalną jednostek można zastąpić siłą 
moralną przez zbudowanie silnej organizacji, 
z którą liczyć się będą czynniki miarodajne. Dalej 
wskazał tow. Máchej na stan naszej prasy' 
robotniczej; na potrzebę propagandy prasowej 
wśród ludności krzywdzonej codziennie i ha­
niebnie wyzyskiwanej.

Po przeprowadzonej dyskusji, w której zabie­
rało glos cały' szereg delegatów' oraz przed­
stawiciele Związków' zawodowych, uchwalono 
następujące rezolucje:

I.
Konferencja stwierdza, ze położenie klasy 

pracującej od czasu przewrotu majowego nie 
uległo wcale polepszeniu. Przeciwnie: na każdern 
polu wzrasta wyzysk robotnika przez pracodaw­
ców, wobec których powołane czynniki rzą­
dowe zachowują się zupełnie biernie. Robotnicy 
zatrudnieni przy robotach prowadzonych przez 
władze państwowe nie bywają ubezpieczeni na 
wypadek bezrobocia, a robotnikom leśnym za­
trudnionym w lasach państwowych odmawia się 
ubezpieczenia w Kasach Chorych. Stały wzrost 
drożyznk pogrąża klasę pracującą w skrajną nę­
dzę. Wobec biernego zachowania się sfer rządo­
wych, lud pracujący wszystkie swoje nadzieje 
złożył w’ ręce swoich posłów, jako znających 
położenie klasy pracującej i posiadających pełne 
zaufanie obywateli. Tymczasem rząd nie pozwala 
posłom wybranym na podstawde powszechnego 
prawa głosow ania spełniać swoich obowiązków, 
a stale zapowiada zmianę konstytucji i ordynacji 
wyborczej.

Konferencja podnosi energiczny protest prze­
ciw każdemu zamachowi na prawa ludności pracu­
jącej i wyraża posłom P. P. S. pełne zaufanie, 
wraz z deklaracją uchwaloną w związku z wy- 
wiadem marszałka Piłsudskiego.

II.
Konferencja wyraża podziękowanie posłom 

PPS. za energiczne stanowisko w' Sejmie wprowa­
dzenia ustawy o pow'szechnem ubezpieczeniu na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy 
i protestuje przeciw dalszemu zwlekaniu tej 
palącej kw estji przez czynniki rządowe.

III.
Konterencja domaga się podwyższenia zasił­

ków dla bezrobotnych i wypłacania zasiłków' dla 
Wszystkich bezrobotnych, którym urzędy pośred- 
nictw a pracy odpowiedniej pracy zarobkowej do­
starczyć nie są i stanie. Konferencja protestuje 
Jak najenergiczniej przeciw' wstrzymaniu zasił- 
<GW' dla bezrobotnych, jak się to dzieje w ostat­
nich miesiącach na terenie Śląska Cieszyńskiego.

Na wniosek Komisji - matki wybrany został 
°owy Komitet Okręgowy ,w skład którego weszli 
^stępujący towarzysze: Reger Tadeusz, Máchej 

Jozef, Zieleźnik Franciszek, Wadoń Jan, Wieja 
P*«, Jasienica — Pająk Jan, Bielsko — Zaw'ada 
. “j'ciszek, Ustroń — Brzezina Paweł, Kończyce 
'pałe — Greń Jan, Bielowicko — Piotrowski An- 

ej» Czechowee — Klemens Józef, Jaworze —

Brudny Jan, Goleszów' — Zemlak Franciszek. 
Czechowice — Zimmlermann Piotr, Dziedzice — 
Benda Jan. Chybie — Durczak Alfred, Ustroń — 
Paszek Jan, Wielkie Górki.

Do Komisu rewizyjnej wybrano: Haroka Jó-î 
zefa, Szypułę Antoniego, Funioka Andrzeja.

W skład sądu polubownego weszli: Dziki 
Sylwester, Sztwiertnia Ludwik, Szarzeć Józef, 
Gabzdyl Józef* Swaczyna Henryk.

Na tern zakończono obrady konferencji, którą 
o godzinie 5-ej popołudniu zakończył tow' 
Zieleźnik okrzykiem na cześć Polskiej Partii 
Socjalisty cznej.

Wycieczka naukowa 
dyrektorów Pow. Kas Chorych 

z Poznańskiego i Pomorza 
w Białej.

Dnia 5 lipca br. przyjechała do Bielska-Białej 
wycieczka naukowa dyrektorów Pow. Kas Cho­
rych województw poznańskiego i pomorskiego 
w ilości 36 osób prowadozna przez pp. Barań­
skiego, dyrektora Okręg. Urzędu Ubezpieczeń w 
Poznaniu, Dr. Rudkowskiego, dyr. Okręg. Zw'. 
Kas Chorych w' Poznaniu.

Gości powitali prezes Okr. Związku Kas Cho­
rych tow. Dr. Kunicki oraz zastępcy Kas Cho­
rych w osobach tow'. Dr. Grossa, przewodni­
czącego Zarządu Kasy Chorych w" Białej, tow. 
posła Antoniego Pająka, zastępcy' przewodniczą­
cego Zarządu Pow. Kasy Chorych w' Białej, 
oraz w zastępstwie dyrektora Kasy bielskiej 
sekretarza Kasy tow'. Wadonia.

Po dokladném zwiedzeniu Kasy Chorych w 
Białej i Bielsku goście Udali się na skromny po­
siłek, w' czasie którego w' imieniu gości prze 
mówił dyr. Barański i radca Sell, którzy w swoich 
przemowach z pełnem uznaniem wyrażali się 
o Kasie krakowskiej, bielskiej i bialskiej, podzi­
wiając rozmach tych 3-ch Kas w kierunku roz­
budowy lecznictwa, zaznaczając, że Kasy te są 
w szczęśliw em położeniu imając lekarzy społecz­
ników których przedstawicielem jest obecny pre­
zes Okr. Związku Kas Chorych w' Krakowie tow. 
Dr. Ryszard Kunicki, wmosząc na jego cześć toast.

Pan radca Sell i p. Dr. Rudkowski w' prze­
mowach podnoszą zasługi Zarządu, przewodni­
czących i dyrektorów powyższych 3-ch Kas, któ­
rzy z energją dążą do rozbudowy i ulepszenia 
lecznictwa w Kasach Chorych.

Tow. Dr. Gross w przemowie podnosi ważność 
działalności Kas Chorych dla ludzi pracy. Na­
stępnie przemawia tow. poseł Pająk, który wita 
z zadowoleniem przedstawicieli Kas Chorych 
Województwa Poznańskiego i PomorskiegĄ nad­
mieniając, że granice byłych zaborów' nie tylko 
pod względem politycznym, ale i pod względem 
społecznym odnośnie do ubezpieczeń społecz­
nych muszą zniknąć, co już zostało zapoczątko­
wane, czego dowodem najlepszym ta wycieczka, 
zwiedzająca Kasy małopolskie

Po przemowie tow. Dr. Kunickiego, prezesa 
Okr. Związku Kas Chorych w Krakowie zebrani 
uchwalili na wniosek tegoż wysłać telegram do 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej p. Dr. Jur­
kiewicza o następującej treści:

„Przedstawiciele Kas Chorych Wojewódz­
twa Poznańskiego i Pomorskiego łącznie 
z przedstawicielami Kas Chorych Białej- 
Bielska i Okr. Związku Kas Chorych w Kra­
kowie, zebrani w Bielsku, dnia 5. lipca 1928 
w' uznaniu wybitnych zasług Pana Ministra 
na polu rozbudowy lecznictwa w Kasach 
Chorych ujawnionych zwłaszcza w Białej, 
Bielsku, Krakowie i Bystrej, ślą wyrazy 
szczerego podziękowania i głębokiej wdzięcz­
ności.“

W imieniu zebranych depeszę podpisali: Dyr. 
Barański, komisarz Wilczyński, dyr. Dr. Rud­
kowski, Dr. Kunicki, Dr. Gross, dyr. Janik, 
poseł Pająk.

Goście po zwiedzeniu Bystrej powrócili z po­
wrotem do Bielska i po przenocowaniu, rano 
dnia 6 lipca br. wyjechali w dalszą podróż do 
Zakopanego, Krynicy i t. d.

Kronika tygodniowa.
Straszna katastrofa chilijskiego okrętu.

Chilijski okręt „Augamos“ ulegi straszliwej, 
katastrofie, rzucony przez wzburzone fale mor­
skie na skały podwodne, na któiych się do­
szczętnie rozbił.

Parowiec od wielu godzin w'alczyl bezskutecz­
nie z burzą. Ster statku został uszkodzony przez 
fale. Łodzie ratunkowe opuszczone na wzburzone 
fale natychmiast zatonęły, a ludzie, którzy w' nich 
się znajdowali, zostali rzuceni na wyłaniające się 
z morza skały, albo' zostali porwani przez fale.

Z. pośród 300 pasażerów, jadących na tym okrę­
cie uratowały się tylko 4 osoby.

Opowiadają oni o okropnych scenach, jakie 
rozgrywały się w chwili katastrofy, kiedy pasaże­
rowie tonącego okrętu walczyli o miejsca w ło­
dziach ratunkowych.

Poszukiwania za 296 zaginionymi okazały się 
zupełnie bezowocnemi i bezcelowemi.

Amnestia z powodu 10-Hcia Odzyskania 
Niepodległości.

Amnestja dla przestępstw politycznych uchwa­
lona przez Sejm z powodu 10-lecia odzyskania 
niepodległości przez Państwo Polskie została 
ogłoszoną w „Dzienniku Ustaw“.

Amnestja likwiduje całkowicie przestępstwa 
zokresu wojen polsko-ukraińskich na terenie 

Małopolski Wschodniej, oraz przestępstwa po­
pełnione w latach 1918—1920 na terenie, na 
którym obowiązuje kodeks karny z 1903 r.

Amnestja darowuje częściowo kary za tak zw. 
przestępstwa komunistyczne, przestępstwa wy­
nikające z pobudek politycznych, narodowościo­
wych, religijnych, społecznych ,i społeczno- 
gospodarczych

Min. Sprawiedliwości wydało przed paru 
dniami rozporządzenie wykonawcze, rozsyłając je 
w formie okólnika do wszystkich sądów apelacyj­
nych.

Według prowizorycznych obliczeń, przypusz­
czalna ilość więźniów, zwolnionych natychmiast 
na mocy amnestji, dosięgnie około 5 tysięcy osób.

Korfantego wyrzucono z chadecji.
Słynny „bóg“ narodowy, gwiazda przewodnia 

baranów chadeckich, został przez swych niedaw­
nych czcicieli wyrzucony z partji, której był sam 
współtwórcą.

Pan Korfanty jednak nie ustępu je tak łatwo. 
Broni się w Swoim organie „Polonja“ jak może. 
Broni się ale i grozi.

Grozi swoim kolegom, „po fachu“.ód strzy­
żenia głupich owiec chadeckich, że o ile me 
poprzestaną naruszać jego „moialności“, on także 
wyjedzie ze swemi kawałkami o innych przywód­
cach chadeckich na światło dzienne.

Możemy więc oczekiwać wesołej farsi, boć 
chrześcijańską to z pewnością nie będzie rzeczą 
kopanie swych własnych niedawnych przyjaciół 
broni.

Korespondencje.
PRUCHNA. (Jak się u nas parceluje). Powia­

towy Urząd Ziemski w Cieszynie rozpoczął w 
naszej gminie prace przedwstępne, dotyczące 
parcelacji części tut. dworu „Zamek“, należącego 
do byłej Komory Cieszyńskiej. Ogółem ma być 
rozparcelowanych 123 ha. W tym celu przybył 
przed kilku dniami do Pruchnej urzędnik Pow. 
Urz. Ziemskiego w Cieszynie p. Krzywoń; czło­
wiek to młody, sumienny, lecz nie obznajomiony 
w zupełności ze stosunkami gospodarczemu naszej 
wioski. Dużo zawiniła też komisja parcelaci jna, 
składająca się z obywateli gminy naszej, fungu- 
jąca jako doradczyni p. Krzywoniowi. Większość 
lej członków, to ludzie stronni, fanatycy klerykal- 
ni, odnoszący się wprost wrogo do kolejarzy, 
bezrolnych i niektórych małorolnych. To też 
wskutek takiego postępowania większości ko­
misji parcelacyjnej przydzielono działki kilku­
hektarowe ludziom nie odczuwającym1 braku zie­
mi, ludziom bogatym. Pominięto zaś ludzi bied­
nych, t. zn. służbę folwarczną, robotników kole­
jowych i małorolnych. Żądamy przeto, b' nasi 
towarzysze posłowie poczynili energiczne kroki 
u władz miarodajnych, ażeby krzywda, wyrzą­
dzona ludności biednej została naprawiona.

Dola bezrobotnego w Polsce.
W Grudziądzu popełnił samobójstwo bezrobot­

ny Malowicz, który był bez pracy od stycznia 
1926 r. i mimo poszukiwań nie mógł znaleść 
zajęcia. Pozbawiony środków do życia wniósł 
podanie o zapomogę, lecz z niewiadomych po­
wodów odmówiono imu zasiłku.

Wówczas skierowano go do przedstawiciela 
związków klasowych. Tow'. sekr. Gdziałek przy- 
rzekł zająć się jego sprawy — i w rezultacie, po 
zbadaniu akt sprawy »przyznano Małońcowi za­
pomogę, którą pobierał do maja r. b

W maju r. b., na skutek nowego rozporządze­
nia Dyrekcji Funduszu Bezrobocia, przewodni­
czący Funduszu Bezrobocia w Toiuniiu odmówił 
mu dalszych zapomóg, mimo, że Malowicz miał 
na utrzymaniu dziecko, uczęszczające do szkoły'. 
Na pytanie, dlaczego mu odmówiono zapomogi, 
Małowicz nie otrzymał nawet odpowiedzi, a nowy; 
kierownik Urzędu Pośrednictwa Pracy widocznie 
nie uważał za wskazane poinformować bezrobot­
nego o istniejących przepisach. Zrozpaczony bez­
robotny popełnił samobójstwo.

Taka oto doia bezrobotnego w lółsce. W tym 
samym czasie, kiedy rząd księżom przyznawał
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22o/0 dodatek do pensji, odbierał równocześnie 
bezrobotnym i to do tego żonatym ostatnią deskę 
ratunku, ostatni środek jakiego-takiego wegeto­
wania, jakim był dla nich zasiłek.

Sługom bożym-, którym sutanny pękają od nad­
miaru tłuszczu wydaje się specjalne dodatki na 
odpustową wieprzowinę, za to bezrobotnym od­
biera się mizerny zasiłek.

Wezwanie.
PRUCHNA. (Pomoc dla biednej towarzyszki 

bardzo potrzebna). Tow. Katarzyna Pilchów a, 
żona wydalonego górnika z Karwinej (śląska 
czeskiego), zamieszkała w Pruchnej 1. d. 169, 
zachorowała tak ciężko, wskutek czego musiano 
oddać ją opiece szpitalnej do Cieszyna, gdzie 
przebyła przez 6 tygodni. Nie posiada ona, ni 
też jej mąż wcale żadnego majątku. Mąż jej tow. 
Jan Pilch, przepracował na kopalni Hohenegger 
w Karwinej lat 25 i w roku 1925 zwolniony zo­
stał bez wszelkiego powodu z pracy. Pomimo 
kilkakrotnych podań, nie przyznano mu renty in­
walidzkiej; obecnie jest bezrobotny od kilka mie­
sięcy, do tego nie pobiera żadnej zapomogi. — 
zaś żona jego jeszcze wciąż choruje. Uprasza się 
towarzyszy i towarzyszki o złożenie datków do 
Redakcji Wyzwolenia Społecznego“ dla tych 
dwóch ofiar wyzyskiwaczy-kaphalistów.

Kultura i sztuka.

Wyjaśnienie w sprawie pomocy 
kredytowej udzielanej przez 

Ministerstwo Reform Rolnych. 
Do kogo należy się zwracać po pożyczki, kto 

pożyczki przyznaje i kto je wypłaca?
Każdy rolnik, który scala, komasujc swój 

grunt, lub który nabył kawał gruntu z parce­
lach, niewątpliwie dobize wie, że istnieją Po­
wiatowe Urzędy Ziemskie, Okręgowe Urzędy 
Ziemskie, Ministerstwo Reform Rolnych, Pań­
stwowy Bank Rolny i Oddziały Państiuwego 
Banku Rolnego, wie niewątpliwie, że Powiatowe 
Urzędy Ziemskie, z komisarzem ziemskim na 
czele mają swe siedziby w tern mieście, gdzie 
urzędują starostowie, są wiec najbliżej ludności 
wiejskiej, że Okręgowe Uizędy Ziemskie, z pre- 

I zesem, na czele obejmują kilkanaście nieraz 
Powiatowych Urzędów' Ziemskich, są instancja 
wyższą od jrowiatowego Urzędu Ziemskiego, że 
Ministerstwo Reform Rolnych w Warszawie jest 
władzą wyższą od Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego i że Atinisterstwiu jwdlega również Pań­
stwowy Bank Rolny. Trzeba tylko, aby rolnik 
drobny dobrze się orjentował, dokładnie wie­
dział, do którego z urzędów wymienionych, na­
leży się zwracać, n tej czy innej sprawie zw ią- 
zanej z otrzymaniem pożyczki.

Zdarza się często, że potrzebujący pomocy 
kredytowej rolnicy zwracają się z podaniem do

POWIATOWA KASA CHORYCH w BIAŁEJ.

L. 3675 28. Biała, dnia 9 lipca 1928

Ogłoszenie.
W czasie od 17 lipca 1928 do 15 sierpnia 1928 

t. j. na czas urlopu p. Dra WL Dziewońskiego, 
lekarza w Kętach, chorych członków tut. Kasy 
Chorych zamieszkałych w Kętach i najbliższej 
okolicy, będzie przyjmował codziennie (z wy­
jątkiem niedziel i świąt, o ile nie chodzi o wy­
padki nagłe) od godziny 7-ej rano do 10- ej p. Dr. 
CHOLEWKA w Kętach.
Dyrektor Kasy: Przewodniczący Zarządu:
(—) R. Janik. (—) Dr. Gioss.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

L.: 3605/28. Biała, dnia 28 czerwca 1928
OGŁOSZENIE.

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we Lwowie 
reskryptem z dnia 27 czerwca 1928 Nr. Dz. 
7901/28 na zasadzie art. 100 ust. z dnia 19 V. 
1920 o obowiązKowem ubezpieczeniu na wy­
padek choroby Dz. Ust. Rzpp. Nr. 43 poz. 272 
zatwierdził uchwały Zarządu z dnia 22 czerwia 

i 1928 oraz Rady Kasy z dnia 25 czerwca 1928 
w kierunku zmiany statutu Powiatowej Kasy 
Kasy Chorych W Białej, a mianowicie:

Wiedza Handlowa“
czasopismo Wyższego Studjum Handlowego.^ 

w Krakowie,
rocznik III, zeszyt 1 i 2 obejmuje:

1. Program Wyższego Studjum Handlowego 
na rok akademicki 1928/29. Organizacja tej 
Uczelni obejmuje 5 kierunków, a mianowifcie 
kierunek ogólno-handlowy, towaroznawczy, or- 
jentalny, pedagogiczny, samorządowy.

Spis wykładów obejmuje 109 przedmiotów 
z zakresu nauk handlowych, ekonomicznych, 
technologicznych, prawnych, pedagogicznych i ję­
zykowych i daje bardzo rozległe przygotowanie 
dla przyszłej pracy na polu gospodarczem dla 
tych abiturjentów szkół średnich, którzy w zrozu­
mieniu ducha czasu studjom tym się poświęcą.

2. Pogotowie gospodarcze Polski. Zbiorowa 
ta praca dyplomantów' i studentów Wyższego 
Studjum Handlowego jest kontyihłbw ną Zeszyt- 
niniejszy zawiera rozdział ^,0 Chlebach wojen­
nych“.

3. Odezwę Stów. Studentów Wyższego Stu­
djum Handlowego do Prezydjów Samorządów' 
miejskich, powiatowych, wojewódzkich gospo­
darczych i zawodowych, do Dyrel.cyj Szkół i 
Kursów' handlowych, do Dyrekcyj Banków, Kas 
Oszczędności i innych Instytucyj finansowych, 
Związków i Firm przemysłowych, handlowych, 
transportowych, rolnych łtd. z prośbą o pamięć 
o studentach Wyższego Studjum Handlowego 
w Krakowie i powiadomienie o praktykach, 
wakansach, posadach jtd.

„Wynalazki i Odkrycia“ wydały zeszyt lip­
cowy w fantastycznej czacie zewnętrznej nato­
miast z bogatą treścią naukową i informacyjną 
obejmującą prawie sto ilustracji.

Zwraca uwagę nowo wprowadzony dział zadań 
wynalazczych dla młodzieńczych konstruktorów 
1 pierwszy konkurs na polskie wynalazki ogło­
szony w trzech grupach.

Baczność „Siłacze ‘ !
W niedzielę, dnia 29 lipca 1928 odbędzie się 

Posiedzenie Głównego Zarządu „Siły“. Posie­
dzenie potrwa cały dzień .Obecność wszyst­
kich członków Zarządu i ich zastępców, jakDteż 
członków' komisji i kierowników działów, zwłasz­
cza kierowników sjx^rtiťi gimnastyki koniecznie 
potrzebna. Wobe ctego n’e należy w tym dniu 
urządzać żadnych innych zgromadzeń ani posie- 
dzeń, względnie już zwołane należ y od wołać.

T. Ręger, przewodn. „Siły“.

Foóziękowant &
Wszystkim towarzyszom i towarzyszkom zf-my 

Landesmann i Kornhaber za złożone 64 zł. 10 gr. 
podczas mej choroby składam jak najserdeczniej­
sze podziękow anie. Jan Dutka.

Pana Prezydenta Rzeczplitej, do Pana Marszałka 
Piłsudskiego, do Prez. Rady Min., do panów mi- 
do Prezydjum Rady Ministrów, do panów mi­
nistrów: Skarbu, Reform Rolnych, Rolnictwa itp. 
Podanie takie zazwyczaj wędruje z Ministerstwa 
do Ministerstwa z urzędu do urzędu, mm wresz­
cie trafi do tego urzędu, gdzie odrazu należało 
je złożyć. A ponieważ podanie me zawiera ta­
kich wiadomości, które są wymagane przy u- 
dzielamu pożyczek, przeto zazw-yczaj, starający 
się o kredyt, winien na żądanie urzędu, uzu­
pełniać jaodanie — i sprawa udzielenia jao- 
życzki niepotrzebnie się przewleka.

Otóż jeśli chodzi o pożyczki gotówkowe na 
pomoc przy scalaniu i parcelacji, to z podaniem 
i po wszelkie informacje, druki podań i kw'esrjo- 
narjuszy należy się zwracać wyłącznie do swe­
go komisarza ziemskiego. Do obowiązków każ- 
• legc komisarza zJemsk>e<Tn należy przyjąć takie 
podanie, zbadać czy ten kto prosi o pożyczkę 
istotnie tej pożyczki potrzebuje. Po takiem zba­
daniu komisarz ziemski pisze na jxjdaniu swoją 
opinję. i .przesyła podanie do Okręgu Urzędu 
Ziemskiego, który rozpatruje je i albo pożyczkę 
przyznaje, albo załatwia odmownie, albo też 
zwraca komisarzowi ziemskiemu do dodatkowego 
zbadania, poczem znowu rozpatruje i albo przy­
znaje pożyczkę, albo też wydaje decyzję od­
mowną. Po przyznaniu pożyczki Okręgowy 
Urząd Ziemski przesyła decyzję do właściwego 
Oddziału Państwowego Banku Rolnego do wy­
płaty.. (C. d. n.)

OGŁOSZENIA.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w miesiącu lipcu 1928.
W niedzielę, dnia 22 lipca :

Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116. 
W niedzielę, dnia 29 lipca :

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340. 
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 

rano © godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w raz e nagłego wypadku winni 
wezwać dc chorego — lekarza dyżurnego.

Nr. .elefonu Kasy,. 1390.

LEGIONISTA z 19’4 r., obecnie zwolniony 
z wojska, MŁODSZY jECHNIK BUDOWLANY 
pisze na maszynie, sz.tr.a odpowiedniej posady

Łaskawe zgłoszenia prosimy skierować pod 
Paweł Rojek, Pow. Ka<a Chorych Bielsko.

1. zmiany par. 61 i 62 statutu v kie­
runku zniżenia od dnia 1 lipca 1928 r. pro­
centu składek z 71/2®/o na 7°.o płacy usta- 
wow ej ;

2. zmianę par. 19 statutu w kierunku roz­
szerzenia grup zarobkowych przez wpro­
wadzenie 18 grup zarobkowych z najniż­
szą dzienną płacą ustawową, 0.75 zł. (pierw­
sza grupa) i najwyższą dzienną piacą usta­
wową 20.50 zł. (18 grupa zarobkow'a).

W związki z powyższą zmianą ulegają 
zmianie następujące par. statutu: 28, 35a 
i b, 36 i 44 oraz 61 i 62.

3. Zmianę końcowego ustępu z par. 27 
statutu w kierunku ponoszenia przez Kasę 
Chorych kosztów środka pomocniczego dc 
wysokości 205 zł.

Zmiany powyższe obowiązują od 1 lipca 1928.
Podając pov'yższe zmiany' zgodn e z posta­

nowieniami par. 111 statutu do publicznej wiado­
mości zauważamy’, że P. T. Pracodawcy ubez­
pieczający swych pracowników na wypadek cho­
roby w tut. Kasie Chorych Są zobowiązani w 
nieprzekraczalny™ terminie do dnia 10 lipca br 
przedłożyć Kasie Chorych spis wszystkich za­
jętych pracowników z podaniem wysokości za­
robku pobieranego przez każdego poszczegól­
nego pracownika.

W razie nieotrzymania powyższych spisów w 
wyznaczony™ terminie, Kierownictwo Kasy Cho­
rych wszystkich tych pracowników, którzy obe­
cnie są zaszeregowani do grupy 14 przeniesie 
z urzędu do 18 grupy zarobkowej.

Tabele składek i zasiłków z uwzględnizuiem 
powyższych zmian moźma nabyć w' biurze tut 
Kasy Chorych (szalter Nr. 5) w cenie po 2 gr 
za tabelę.

Dyrektor Kasy: Przewodniczący:
R. Janík m. p. Dr. Gross m p.

Specjalistka chorób ocznych

Dr. Malwina Jaffe
b. lekarz kliniki prob Sachsa we Wiedniu 

oid. od 3 do 5.
Bielsko, ul. Szkolna 8.

TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
ODDZIAŁ BIAŁA-LIPNIK

urządzą w niedzielę, dnia 29 lipca b*-, w ogrodzie 
gminnym p. Żaka w Lipníku

Wielki Festyn Ogrodowy
który rozfiocznie się o godzinie 3 popołudniu- 

Orkiestra doborowa p. Dobischa.
Bufet we wdasnym zarządzie i obficie zaopO' 

trzony.
Wstęp przy kasie zł. 1.50, w poprzedniej 

sprzedaży' zł. 1.—.
W razie niejrogody' odbędzie się zamiast festynu 

zabawa w sali gospody gminnej p. Żaka.
Zapraszamy Towarzyszy, Towarzyszki i Sytu 

patyków, oraz Obywateli do wzięcia udziału I,a 

Isa

pierwszym festynie, jaki urządza powyższe Towa­
rzystwo w Lipniku.

Czysty zysk przeznaczony na oświatę robotni-
cza. Zarząd T. U. R _

I. czteromiesięczny km^s 
sten“ 3f*afji>s korespondencji dla pocz. i pisania aa maszynach 

różnych systemów
pod kierownictwem p. Korbla, prof. Ekon. Szkoły H ind.. ekiora 

uniwersytetu Jagielońskiego, Kraków 
rozpocznie się dnia 1 sierpnia r. b. w die-.»ku.

Zgłoszenia przyjmuje się w księgami Bracia Hohn, Sielsko.

Redaktor ndpowiedz’akiy Stanisław Kuźma w Białej. — Ljrukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



ęjeżytość pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

LENIE SPOŁECZNE
Organ Polskiej Partji ^ocjansLyczhiej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi každý piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2'50 zł.
, Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca: Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
——- Biała, ul. Komorowicka 4. =====

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 31. Biała, dnia 29 lipca 1928 r. Rok XI.

Mord klerykalny w Meksyku 
jen. Alvaro Obregon, obrany prezydentem Meksyku został zamordowany przez klerykalnego 

zbira w dniu 17 lipca br.
Go było powodem tego morderstwa? Pisaliśmy 

iż wielokrotnie, jaką nienawiścią pałał kler mek- 
,kański do rządów b. prezydenta Callesa. Po­
lewaj: gen. Obregon oświadczył, iż będzie dalej 
-powadził jako prezydent politykę swego po- 
izednika, przeto został zgładzony ze świata ręką 
zarnej mafji księżo-biskuipiej.
Nienawiść kleru względem osoby gen. Obie- 

ona była tern większa, o ileże nie mógł on za- 
umnieć o teim1, że właśnie nie kto inny, jak tjlko 
amordowany był tym, który odebrał olbrzymie 
obra ziemskie i lasy księżom i biskupom, da- 
jc je chłopom, którzy dawniej żyli w biedzie 
w półdzikim sranie.
Ci oo nie powinni skarbić majątków doczes- 

ijch na ziemi, którzy powinni głosić wszędzie 
„Nie zabijajl1* wysłali najętego mordercę, aby 

abił człowieka, który odjął ziemię tym1, co jej 
nają za dużo, nie pracując na niej wcale, dał 
i zaś tym, oo w pocie czoła na niej pracują, 
ecz posiadają jej zamaio.
Tak postępuje kler wszędzie. Przecież i w 

ólsce kler swą. agitacją doprowadził do za- 
nordowania ś. p. prezydenta Narutowicza, a po­
em jeszcze za krwawego bandytę nabożeństwa 
dprawiał.
Na całym świecie księża ii biskupi starają się 

dko o to, by jak największe skarby skupić 
r swych rękach, strasząc głupich lub opornych

tfiec publiczny w Buczkowicach
W piątek, dnia 20 lipca br. odbył się wiec 
ibliczny w restauracji p. Kubicy w Buczkowi- 

ach, na którym przewodniczył tow. Janica.
Referat polityczny i gospodarczy wygłosił 

:oseł tow. Antoni Pająk, który omówił także 
prawy związane z wyborami do gminy i Kasy 
horych, poczem zebrani uchwalili rezolucję, wy­
dającą wotum zaufania dla posłów klubu PPS., 
raz zapowiadającą gotowość do obrony zagro- 
mej demokracji pod sztandarami P. P. S.
Zebrani potępili usiłowania rządu, zmierza- 

łce do pogorszenia konstytucji.
Na wiecu było obecnych przeszło dwustu 

'dzi.
Zakończono go odśpiewaniem „Czerwonego 

dtandaru“.

Dwojaka miara.
o gajowym Tekielaku pisaliśmy już, sądząc, iż 

sæ będziemy zmuszeni dalej się tą niiesympa- 
czną osobą zajmować. Niestety postępowanie 

cgo dobrodzieja z łaski pańskiej staje się coraz 
•J bardziej agresywne względem chłopów w 
•Pszczynie, oo nas skłania do ponownego za- 
“da się tą prawdziwie leśną figurą.

Kiedy w dniu 12 lipca br. przyszli dwaj oby­
watele z Juszczyny do lasu po drzewo, na­
leżące się im za polowanie, gajowy Tekielak 
Jiast pilnować swego nosa zapuścił się w śledz- 
v°, indagując przybyłych, który z nich należy

P. P. S.
Jeden z chłopów niejaki Polak oświadczył, iż 

0 P- P. S. nie należy, jemu też za to gajowy 
'pierzył dobre drzewo, natomiast tow. Bry­
lińskiemu, który oświadczył, że jest członkiem

• P. S. drzewa nietylko że nie wydał, lecz 
■szcze na dodatek zagroził mu, że sobie po­
cięta swroją przynależność do partji.
Pomału p. Tekielak: — zielone wyłogi, to 

^zcze nie generalskie szlify! Sądzimy, że 
gajowy, powinieneś pan o tern wiedzieć,

piekłem, sami zaś sobie na ziemi raj urządzają.
Miljony biedaków cierpi nędzę i poniewierkę 

po to,. by hm nienasyconym' Chciwcom życie 
uprzyjemnić.

Rzadko który z tych klechów okaże litość dla 
tych, których potem i krwią tuczy swój brzuch.

Niechaj tylko znajdzie się człow ick, który 
chce tę rażącą krzywdę usunąć, chce zmusić boga­
tych proboszczów i biskupów do odstąpienia 
części tych bogactw na rzecz biednych chłopów' 
i robotników ,to wtedy natychmiast czarna brać 
w sutannach wyklina go, buntuje ciemne ele­
menty przeciwko niemlu, morduje sama lub przez 
najętych zbirów, byle tylko usunąć ze swej drogi 
sprawiedliwość społeczną.

W podobny sposób postępował kler w daw­
nych czasach, podobnie postąpił w Polsce, 
a obecnie w Meksyku.

Dla utrzymania debr ziemskich, zroszonych 
Izami nędzarzy morduje kler niewygodnych sobie 
ludzi.

Ale tak, jak w dawnych czasach nie potrafił 
wstrzymać postępu ducha ludzkiego przez św. 
inkwizycje, tortury i spalanie na stosach, tak- 
samo i dziś nie wstrzyma pochodu sprawiedlie 
w iści społecznej kulami morderców.

Nadchodzi czas, kiedy i dla nich wybije go­
dzina zapłaty! St. P.

że każdy kij ma dwa końce, a łaska pańska na 
pstrym koniu jeździ.

Wzywamy jeszcze raz kompetentne czynniki, 
by Texielaka pouczyły o właściwościach jego 
zawodu!

Jadamik zjada ustawo­
dawstwo społeczne.

Kamieniołom w Radziechowach-Czerwieniec 
jest własnością p. Jadamika, który tresuje się 
w zjadaniu ustawodawstwa społecznego. W 
przedsiębiorstwie tern uwa/a się za wyrocznię, 
pana życia i śmierci robotników'.

Do jakiej czelności jest ten przemysłowiec 
zdolny, świadczy fakt, iż nie respektuje wogóle 
ustawy z dnia 18 grudnia 1919 o 46-godzinnym 
tygodniu pracy. Powołując się na autorytet pana 
starosty, nakazał robotnikom pracować 58 go­
dzin tygodniowo. Rozgoryczenie z tego powodu 
panuje wśród robotników' wielkie. Radzimy 
p. Zjadamikowi zaprzestać dalszych eksperymen­
tów z cierpliwością robotniczą, bo i ona ma 
także swoje granice.

Dodać jeszcze musimy, że robotnicy zatrudnieni 
u tego przedsiębiorcy są nadzwyczaj mizernie 
wynagradzani za swą ciężką pracę. Możeby tak 
p. Jadamik spróbował przez 58 godzin woziić 
odłamy kamieni na taczkach, toby się prze­
konał, że zawód robotnika kamieniarskiego, to 
nie sport tennisowy.

Starostę żywieckiego p. Galotzy‘ego prosimy 
o zainteresowanie się słowami i czynami p. Ja­
damika.

Z PRASY LUDOWEJ.

Poświęcenie fabryki alkoholu.
W N-rze ^,9 „Przyjaciela Ludu“ zamieszcza 

chłop z Brześc;a nad Bugiem pod powyższymi 
tytułem następujący, trafny' artykuł:

Brześć nad Bugiem. Puszczono tu w ruch 
nową państwową wytwórnię alkoholu. Ta nowa

gorzelnia państwowa, obliczona jest na wyrób 
25 tysięcy hektolitrów stuprocentowego spiry­
tusu.

Otwarcie odbyto się — oczywiście — z wielką 
uroczystością. Najpierw ks. dziekan Bukraba po­
święcił gruntownie wszystkie urządzenia fabry­
czne i wielkie rezerwoary na spirytus, modląc 
się, aby wydatnie pracow-ały i aby w nich nigdy 
nie zabrakło produktu alkoholowego. Z księgi 
odczyta! po łacinie jakieś modlitwy ułożone 
juzci pewnie przez Kardynałów czy innych pa­
tronów kościelnych. Poczerń odbyła się uczta, 
podczas której wygłoszono wielkie pochwały na 
cześć alkoholu jako głównego źródła dochodow 
państwowych. Wiadomo, że w budżecie pań­
stwowym na rok 1928 przewidziany jest czysty 
dochód od spirytusu na 420 milionów złotych, 
a razem z kosztami surowca blisko bOO mil­
ionów. — Tyle miljonów zapłacą biedni ludzi­
ska w Polsce na ofiarę pijaństwa. Z tej jednej 
fabryki państwowej, z przyrządów poświęconych 
przez ks. dziekana Bukrabę spłynie na kraj 25 
tysięcy hektolitrów stuprocentowego spirytusu, 
który stanie się niewątpliwie źródłem tysięcy 
zbrodni przeciw- państwu i przeciw prawom 
boskim i ludzkim... — Czy godzi się to po­
święcać i rozgłaszać w gazetach, jako niby 
wielki wypadek państwowy?

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej postę­
pują wręcz przeciwnie. W r. 1927 wydał tam 
rząd blisko 300 miljonów dolarów na tępienie 
w'yrobôw alkoholowych, na walkę z tajnemi go» 
rzelniami, i z przemytnikami zagranicznymi. Tam 
księża wino mszalne otrzymlują tylko za poręcze­
niem biskupów, iż wino to będzie użyte tylko 
do celów obrzędowych. Tam kandydaci na prezy­
denta państwa zobowiązują się, iż będą prze­
strzegać tępienia alkoholizmu. Obliczenia ścisłe 
wykazały, że tam, gdzie wytępiono używanie 
trunków spirytusowych, tam wzrósł dobrobyt, 
zdrowie ludności się poprawiło i liczba prze­
stępstw karnych zmalała.

Polska, czerpie ze spirytualiów' 600 miljonów 
złotych brutto dochodu rocznie ;aje dochod ten 
z pewnością z wielką nadwyżką idzie na po­
licję, sądy, kryminały, szpitale, zakłady dla w'ar- 
jatów, jednem słowem na leczenie zgubnych 
skutków alkoholizmu. A utrata sił fizycznych 
i umysłowych, powodowana przez picie trunków 

i alkoholowych, ta strata przewyższa z pewnością 
cały dochód skarbowy. — Jeżeli na razie niema 
warunków' do pójścia za przykładem Ameryki, 
to przynajmniej pow'inno się zaniechać i publicz­
nych uroczystości pośwdęceń i hymnów pochwal­
nych na cześć wytwórni 25 tysięcy hektolitrów 
stuprocentowego spirytusu.

Z ruchu organizacyjnego.
WILAMOWICE. Zebranie członków TUR-a, 

jakie odbyło się w- niedzielę, dnia 22 lipca, na 
którem tow. Kuźnia Stanisław wygłosił referat 
o zadaniach i celach TUR-a, wykazało, że tut. 
młodziaży robotnicza coraz chętniej garnie się 
w szeregi organizacji kulturalno-oświatowej, wy­
kazując dużo zrozumienia dla ideji, jakiej ma 
służyć.

Wieczorem o godzinie b-ej na zgromadzeniu 
członków' P. P. S. referował o sytuacji politycz­
nej i gospodarczej tow. Kużma Stanisław wzy­
wając do skupienia sil wokoło czerwonych 
sztandarów, gdy przyjdzie potrzeba stanąć w 
obronie zagrożonej demokracji:, bez której niema 
socjalizmu.

Towarzysze!
wiarni i cukierni, gdzie niema „ Wygolenia 
Społecznego". O. K. R. P P. S.
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. ’ . -IZ- . . , • IHUpitUYV, Aiuizy W Dla- szeregi nasze wzrosły ilościowo i jako- ludzki wprost ób obcbodzil!j się z robot 
/o mJonzi yacfpnUn urn. i_„ • • -i . ‘

Do wszystkich komitetów miejscowych z mostu mti odpalił, że piekła się nie boji, po- i sra podczas wyborów za szerokie plecy odczi

P.

nie zrozumiał; jedyny 4sens jego mowy tkw
I że wszechmocny rząd poczynił ju

towe p. generała Galicy.
Kiepsko się przyszło wykręcać z obie tir 

danych wyborcom, ale na to znalazła się rad: 
Nie obiecują posłowie jedynkowi nic, natomiast 
robią nowe podatki’ na chłopów.

Według rozumowania p. Walewskiego demo 
kracja to me obrona chłopa i robotnika, leci 
obszarnika i kapitalisty.

Szkoda słów p. pośle jedynkowy, na t-' 
chociaż wiece zwałujecie, kiedy jesteście zdec 
dowanymi wrogami praw ludu, które chcecie 
korzyść obszarników' i kapitalistów' przehandlc 
wać !

Na co ta komedja? W jesieni wasze niecn- 
zamiary pozna cały lud, a wtedy rachunek warn’ 
zdawać przyjdzie ciężko 

mew aż dzięki kapitalistom zażywa go tutaj na 
ziemi w całej pełni.

Minto wszystko ksiądz zaświadczenia nie pod­
pisał!

Takimi sposobami kler usiłuje nagiąć robotni- 
* ków i chłopów do karnego posłuszeństwa i psiej 

pokory wobec swy ch zleceń.

Jedynkowe bebechowskie 
zgromadzenie w Myślenicach.

Pan Walewski urządził sobie wiec w Myśk 
nicach. Taki sobie ot jedynkowy, pożal si<

nia ogniska ruchu socjalistycznego w Wilkowi­
cach uczcił zasługi tow. Jana Fajkisa, oraz; 
pioniera tej placówki i jej założyciela wodza 
socjalizmu polskiego tow. Ignacego Ďaszy ńskiego.

Tow. posel Pająk wspomniał, że przemysłowcy 
czasu inwazji zaborczej na ziemiach Polski gotowi 
byli zgnębić każdy odruch walki wyzwoleńczej 
ludzi pracy, atoli, mimo prześladowań demięży- 
cielskich rządów i ich pachołków dzięki właśnie 
poświęceniu i oddaniu się sprawie socjalizmu, 
idea wyzwolenia świata pracy z ucisku politycz­
nego i ekonomicznego zwyciężyła.

Tow. Pająk mówi dalej — dziś nasz nowy

Obchód uroczystości 25-lecia Socjalizmu w Wilkowicach.

nel. sekretarz klasowych Zwiążków zaw'odowyçj 
z Krakowa, jak pisała złośliwie „Polonja“ k. to 
wieka. W następstwie — wybuchł strejk, klik 
dni trwający. Strejk zakończył się zwycięstwei. 
robotników, a na odbytej konferencji w Związk 
Przemysłowców' w Bielsku, przy udziale p ir 
spek córa pracy', uznano między' intratni najwa/ 
niejsze żądania robotników, a to: uznanie Związ 

: przyjęcie wydalonych w czasie strejku

i wiejskich P. P. S.
Z w racamy się do wszystkich Komitetów Miej­

scowych i Wiejskich P .P. S. w (okręgu wy­
borczym Nr. 43, by formularze sprawozdaw cze I 
za okres 1/1 1926 do 1 VII 1928 nadesłali w 
jak najkrótszym terminie szczegółowo wypeł- i 
nione ,najpóźniej jednak do 31 sierpnia 1928 r. j- My si jednakiATOŻ zapytujemv odnośnych

riumularze te nadesłać należy do Sekretarjaru czy ksiądz< roblerającyJ pensję
. K. K. 1.1.8. w' całej. Jna prawo odmawiać swego podpisu, Iwymaga-

nego odeń na akcie rządowym?
Czy ma prawo z tytułu swych funkcji płatnych 

ze skarbu państw a wywierać na kogoś nacisk, 
celem zmuszenia go do zmiany przekonań po­
litycznych?

Czy ma pełnomocnictwo do tego, by zmu­
szać człowieka wolnego i dojrzałego do pod­
dawania się obrzędom, sprzecznym z jego prze­
konaniem?

My powiadamy nie!
Nadmienić tu jeszcze wypada, iż człowiek ten 

jest przykładnym katolikiem, uczęszczającym 
regularnie, na niedzielne nabożeństwa, zaś ksiądz 
Paterek należy do tych ludzi co to radzi babskie 
plotki zbierają i nos wtykają wr nieswoje rzeczy.

Skończyły się czasy księże proboszczu, kiedy 
kler zapomocą spowiedzi trzymał chłopa i ro- 

; botnika w garści.
Wraz z postępem uświadomienia ludu na wsi 

rozpoczął teraz dopiero > w mieście znikną kury, gęsi i indyki z mis 
plebańskich i znajdą się tam, gdzie dotychczas 

zaświad- j dzięki klerowi nieomaszczony ziemniak królował.

i niepodległości Rzeczypospolitej Ludowej.
Przemawiali jeszcze: imieniem TUR-a — Biała 

tow. Stanisław Kużma oraz Pow'. Komitetu i Zwr. 
Zaw. Żywca tow. A. Pysz ze Straconki

Urozmaicono obchód udatnemi ćwiczeniami 
gimnastycznemu młodzieży TUR-owej z Halo­
nowa i niemieckiej z Lipnika, w przerwach 

i przygrywały orkiestry TUR —Leszczyny, Stra- 
conka, iakoteż miejscowa, która po części pro­
gramowej obchodu wzięła na się miłą rolę kapeli 
zabawowej do godz. 23.

Zaznaczyć wypada, że wśród nadesłanych 
gwoździ i gratulacji szczególną uw agę wszystkich 
zwróciło pismo marszałka Józefa Piłsudskiego;, 
wysłane przez szefa gabinetu ministra spraw' woj­
skowych podpułkownika 1. G. Becka, zawiada­
miające, iż marszałet J. Piłsudski na uroczystość Boże, bebechowy wiec, 
przybyć nie może, jednocześnie jednak przeznacza Najpierw p. Chyła bredził o tern czego atiki 
na cele TUR-a w Wilkowicach 100 zł. 'a ’

Wśród robotników komentowano to pismo w tem_, że wszechmocny rząd poczynił ju 
jako dowód, iż gabinety ministrów mimo panują-, kroki, ażeby nieposłuszna trawa w obfitości dla

Sprostowanie.
T. Redakcja „Wyzwolenia Społecznego“ 

w Białej, ul. Komorowicka 1 
Wobec zamieszczenia w N-rze 25 „Wyzwc 

lenia Społecznego“ z dnia 17 czerwca Í.92Í 
artykułu p. t. „Wróg żydów do kupienia 
500 zł.“ zawierającego nieprawdziwe co do 
osoby wiadomości, upraszam po myśli rozporz 
dzenia z dnia 10 maja 1927 o prawie prasowe^ 
o umieszczenie w najbliższymi numerze „VI 
lenia Społecznego“, następującego sprost” 
wania:

1) Nieprawdą jest, jakoby podpisani odgf' 
wał rolę sekretarza faszystowskiego ZwiąZ* 
Narodowego w Bielsku, a natomiast prawdą
że podpisany' jest sekretarzem generalnym NaG 
dowego Związku Robotniczego org. zaw. im- 
Stanisława Stojałowskiego w Bielsku i sekte 
tarzem Związku zawodowego „Praca Polska 
organizacji robotniczej, działającej na terei 
m. Żywca.

2) Nieprawdą jest, jakoby podpisany' usJlo* 
z żydowskim fabrykantem Szwarcem z Źy*'

Iność naszych wielkich jioprzedników — być goto­
wymi do obrony naszych zdobyczy demokratycz- . 
nych o każdej porze. Jeśli przegramy, czeka nas 
ciężka niewola.

Wśród niemilknących oklasków i okrzyków 
kończy tow. poseł Pająk, wskazując na to, że ' 
iw dniacn uroczystych, z bronią u nogi musdny klU; przyjęcie wvdakmvch w czasie strejku 
byc gotowi do odparcia prob v narttszen u naszego ubrania i okulary;'regulację płac. Ponadto m 
s anu posiada." a, naszych praw, naszej w ,mości stnowie złożyli następująca, deklarację: „Majstró 

( wie żałują swego obrazliwego wyrażania si 
o robotnikach zapewniają, że więcej powtarza, 
się to nie będaie‘®|

jak z powyższego wynika, Związek przyczi 
nił się walnie do zwycięstwa, a robotnicy prze 
kenawszy się, czem dla nich jest organizacji 
wszyscy jak jeden, do Związku wstąpili. Odfo 
jest to jeden z najsilniejszych Oddziałów' naszegi 
Związku na gruncie czechowickim i wszelki; 
ataki — siłą organizacji odparowywać będzieim

Ks. Paterek w Rudzicy. 1
Jest sobie taki ks. Paterek w Rudzicy, kolo 

Jaworza na Śląsku Ciesz., który bardzo, ale to 
bardzo nie lubi socjalistów.

W ubiegłym tygodniu zgłosił się do niego 
robotnik z zaświadczeniem, które wymagało 
oprócz podpisu starosty i wójta, także podpisu 
ks. proboszcza.

Odtąd zaczyna się księża komedja. Ks. Pa­
terek odmówił podpisu, domagając się wyciągu 
z metryki.

Robotnik, nawiiasem mówiąc chory i kulawy 
zmuszony był trzykrotnie pójść do Jaworza, od­
ległego o 2 godziny' drogi od Rudzicy.

Z powodu księżego kaprysu chory robotnik 
musiał przebyć 6 godzin drogi pieszo!

Po zapłaceniu 2 zł. 50 gr. otrzy mał wreszcie i 
wyciąg metrykalny, z którym zjawił się u księdza 
Paterka, lecz tenże i 
szykanou ać robotnika na całej Unji.

Przedewszystkiem oświadczył min, że
czcnia nie podpisze, bo petent jest socjalistą i dwa
lata nie był przy spowiedzi (!). Stosunki w fabryce mydła

Na oświadczenie robotnika, ze nukogo rue -4
okradł ani nie zabił, aby się z tego co nie zrobił1 ZyWCU.
spowiadać miał przed księdzem, wpadł „jego-, W Żyw'cu istnieje mała fabryczka mydła, bę- 
mość“ w pasję, grożąc mu piekłem .i wszel- ’ dąca własnością p. Munka. Od czasu gdy kiero- 
kiemi irinemii okropnościami. wnikiem fabryki został niejaki p. Józef Grim-

Pomvlił się jednakowoż, bo robotnik prosto wald, robotnicy żalą się nieustannie na złe ob-

W niedzielę, 15 lipca r. b. obchodzono godnie 
i rojno dw udziestopięcioletnią rocznicę założenia 
i wytrwania na stanowisku w zmiennych losach 
socjalistyczne- placôw'ki w Wilkowicach.

Założycielami organizacji byli: tow. Ignacy Da­
szyński, marszałek Sejmiu obecnego, któremu, na 
wniosek tow. posła Pająka — przesłano tele­
gram dziękczynny, — i stary, zasłużony miejsco­
wy towmrzysz Jan Fajkis, wzruszony do łez dzię­
kował za gorące objawy uznania.

Uroczystość obchodu jubileuszowego była 
skojarzona z życiodajnym aktem otwarcia od­
działu Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego, i .  j 
Stara socjalistyczna gwardja powołuje i pasuje sztandar powiewa słoneczniej; zmęczeni starzy 
na nowych rycerzy proletarjackich młodzież ro- towarzysze oddalają się na zasłużony odpuczy- 
bcbuczą. I nek . •   . . -

Dla utrw'alenia przyszłym pokoleniom nieza- ściowo, młodzi zastąpią ich. kamj uważajac ,jcb za stado c,?.
dawmonej i świeżej Idei socjalistycznej — roz- W 15 wsiach w naszym okręgu powstały nTOtestu robotnMca bvł ecliem w'ołaiacewi wmięto piękny, nowy znak - sztandar Polskiej 'nowe, żywe ośrodki TUR-a. j jXzy Harce przez7 dzieS miifoc^unr
Partji Socjalistycznej. , Udział nasz w organizacjach socjalistycznych, ^iane byłyby dałei bezkarnie achodz ’ ffdvh

bwietności obchodowi dodali swą obecnością to nie wesele, Socjalizm to walka; do boju, do , sit w cała erwawe nie wm -^zał >Ù gR drodz; . zniżeni ouz szereg ch 1 »ąa.eeznzj migrai tylko jed.-n krok - wie- ’ÄEÄ Ä55SL ÄJ* 
i mniejszych zespołów organizacyjnych. Byli >niśmy przeto, mając na pamięci bohaterską ofiar- 
więc: fjosłowde ttow. Czapiński i Pająk, oddziały ! ność naszych wiplkich nonrzednikńw —■ hvć <rnłr>- 
TURa z Leszczyn (z orkiestrą), z Białej, Andry­
chowa, Mikuszowic, Hałcnowa, Lipnika, Best­
winy, Komorowie, Chór „Wolność“ z Lipirfka 
i Zw. Mł. Rob. z Aleksandrowie i z Lipnilka, 
Komitety' PPS. ze sztandarami z Buczkowic, Wę­
gierskiej Górki, Leszczyn, Lipnika, Hałcnowa, 
Bestwiny, Białej, Zwc Zaw. Kolejarzy z Bielska, 
Niem. Socj. Partja Pracy z Lipnika, Hałcnowa 
i Leszczyn oraz przedstawiciel Pow'. Komitetu 
PPS. i Rady Związków Zaw'. z Żywca.

Obchód zagaił przywołaniem obecnych, członek 
Komitetu tow. Trzopek. Chór TUR-a z Białej, 
odśpiewał „Pieśń Pracy“, a tow'. poseł Czapiń­
ski wygłosił przemówienie rzęsiście darzone okla­
skami. Tow. i»seł Czapiński w imieniu CKW. 
PPS. oraz Zarządu Głównego TUR. składa hołd 1 
tym starym towarzyszom Wilkowianom, którzy 
chwalebnie wytrwali w' w'alce z ciemnotą i kapita­
lizmem.

Mów iąc o powitaniu TUR-a podniósł, że kapi­
taliści i kler chcieliby utrzymać lud polski W- 
ciemnocie, gdyż: „im głupszy' cham — tern bo­
gatszy pan“.

My zaś na miejsce zgniłej oświaty burżuazyjnej. 
(przypomina praktyki Wippla z Leszczyn) krzewić 
będziem niezależną oświatę robotniczą.

Kończąc, w'zniósł okrzyk na cześć starszych 
i młodych towarzyszy, entuzjastycznie podchwy­
conych przez wszystkich. ,------- -------------------------- ----------- - -,-------, u-

Tu na odmianę ttow. niemieccy z chóru „Wol- cego obecnie kursu antydemokratycznego liczą górali rosła, raki zaś chwytać się będzie po 
ność“ zanucili „Na barykady“. się z potęgą zorganizowanego wr socjahstycz między zagonami ziemniaków.

Poseł tow Pająk odtwarzając historję powsta- nych szeregach proletarjatu. ! Pan poseł Walewski zaczął natomiast na inn
i. ! j".. — —— - .. '»■ . .  um i  < ■ p » r nutę, boć został posłem na rozkaz, chowają

. ■ ■ a I • « ■ « r aa > ... j 1 _ i • -i • • 1 1 • • . • • — Z.. r „ 1 „   

chodzenie się z niemi i wyzwiska, któremi j 
p. Grunwald darzy. Ponadto zredukował p r 
piacę w fabryce do pięciu dni w' tygodniu, 
szczuplając w ten sposób i tak niskie zarób; 
robotnicze.

Zwracamy się tą drogą do p Munka, z kf 
rym Związek robotników' przemysłu chemią 
liege nie jedną rzecz załatwił ku ogólnej zgodz 
by' ukrócił samowolę p. kierowmika. Bcłob 
również wskazane, by' fabryka przeznaczyła jak 
lokal na jadalnię dla robotników, którzy obec 
muszą się błąkać w' porze obiadowej po po^

Po strajku w walcowni 
w Dziedzicach.

W jednym z ostatnich numerów* naszego pism 
szeroko pisaliśmy o stosunkach tutejszych, pię- 
nując postępowanie majstrów, którzy w nie
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zawrzeć konkordat, na mocy którego za 500 zł. 
oddawał robotników na lup kapitalisty, a nato­
miast prawdą iest, że podpisany prowadził per­
traktacje o podwyżkę płac, robotników za­
trudnionych w' cegielni w Zabłocili, będącej 
własnością p. Szwarca z Bielska.

3) Nieprawdą iest, aby obalamuceni robotnicy 
przez podpisanego, zatrudnieni W cegielni p. 
Szwarca dali się wciągnąć w sidła endeckiej 
orgamzacj. zawodowej, a natomiast prawdą jest, 
że robotnicy zatrudnieni w cegielni p. Szwarca 
dobrowolnie wstąpili do Związku Zawodowego 
pracowników Budowlanych „Praca Polska" filja 
w "Żywcu.

4) Nieprawdą jest, aby podpisany po wiel­
kich obietnicach wywołał strejkr który po 3-ch 
dniach zlikwidował, a natomiast prawdą jest, 
że podpisany żadnego strejku nie wywołał i tako­
wego nu likwidował

5) Nieprawdą jest, aby podpisany pobrał 
wkładki od robotników, pracujących w wyżej 
wspomnianej cegielni, a natomiast prawdą jest, 
że podpisany nie odbierał od tychże żadnych 
»'kładek.

6) Nieprawdą jest, jakoby podpisany oświad­
czył robotnikom, że całą sprawę załatwi polu­
bownie na konferencji z przedsiębiorcą, dalej, by 
robotnicy podpisanego przepędzi!" i gremjalnie 
wstąpili do klasowego Związku Robotników' 
Budowlanych, a natomiast prawdą jest, że pod­
pisany oświadczenia żadnego nie składał, jak 
również, że robotnicy uznając działalność pod­
pisanego w większość’ należeli i należą nadal 
do Związku Zawodowego Pracowników Budo,«, 
wlanych „Praca Polska".

7) Nieprawdą jest, by podpisany nie dał za 
wygraną i rozpoczął z p. Szwarcem konferencję, 
a natomiast prawdą jest, że podpisany prowadził 
tylko pertraktacje o podwyżkę płac robotniczych.

8) Nieprawdą jest, by podpisany zażądał od 
fabrykanta Szwarca 500 zł. łapówki, za co zobo­
wiązał się strejk zlikwidować bez podwyżki, 
dalej byż handlował robotniczą skórą, a nato­
miast prawdą jest, że podpisany zgodnie ze swą 
dziatalnoscią i w interesie robotników starał się 
dla nich, bez żadnych korzyści dla siebie, o pod­
wyżkę płac.

Edward Zajączek,
Sekretarz Genetalny Narodowego 
Związku Robotniczego org. zaw.

im ks. St. Stojałowskiego
w Bielsku.

Kronika tygodniowa.
Amerykańskie ubezpieczenie armji.

Rząd Stanów' Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej ubezpieczył całą swą armję od nie­
szczęśliwych wypadków w jednem z większych 
towarzystw ubezpieczeń. Roczna składka wy­
nosi 9,975.325 dolarów i 59 centów. Ale teraz 
dopiero jest armja amerykańska bardziej na 
wszystkie potworności wojny narażona, aniżeli 
dawniej.

Osobliwa bowiem ta asekuracja ubezpiecza 
właściwie państwo i zwalnia je od uciążliwych 
zobowiązań, wynikających z cielesnych uszko­
dzeń żołnierzy.

Jeśli dotychczas zdarzał się jakiś nieszczęśli­
wcy wypadek podczas ćwiczenia, jeśli niespo­
dzianie wybuchał granat, albo zgoła gdy wy­
buchła wojna, państwo musiało płacić rente 
inwalidzie lub rodzinie zabitego.

Renta ta wynosiła ostatnio 15 miljonów dola­
rów rocznie. Teraz będzie inaczej. Armia cała 
iest zaasekurowana od wszelkich nieszczęśliwych 
wypadków i państwo może śmiało wszczynać 
wojny bez obawy, że bedzie mmsiało płacić renty 
inwalidom, oraz rodzinom poległych. Zamiast 
państwa płacić będzie towarzystwo ubezpieczeń, 
czeń.

Maluczko, a sztab generalny stanie się trustem 
do eksploatacji krwi ludzkiej!

Arcybiskupi bezbożnikiem
Arcybiskup prawosławny Ignacy w' 3 werze 

\ Rosja) porzucił stan duchowny i wstąpi! 
v’ szeregi bezbożników'.

Ofiara własnej ciemnoty.
W Obroszynie koło Gródka Jagiellońskiego, 

'znegdaj zjawił się jakiś osobnik u gospodarza 
Oleksy Bołdy, który przedstawił się jako lekarz, 
r’ódem z Bukowiny, zmuszony drogę do domu 
odbywać pieszo, gdyż skradziono mu doku­
menty'.

Osobnik ten zaproponował Baldzie bezpłatne 
" 'leczenie jego chorej teściowej Katarzyny Kusz- 
merowej. Zażądał tylko wody święconej, jaja 

jak najwięcej pieniędzy', aby je zaszyć w ko- 
Oh chorej.
Otrzymawszy żądane rzeczy, trzykrotnie jajem 

^kreślił luk wokoło głowy’, poczem zbd jajo 

i wylał maź czarną, twderdząc, że ta choroba 
weszła w białko jaja.

Następnie zaszył pieniądze do koszuli i po­
lecił przez trzy dni trzymać ją zamkniętą 
w skrzyni. Po odejściu rzekomego lekarza wieś­
niak tknięty przeczuciem zaglądnął do pieniędzy 
i stwierdził z żalem, że brak było 410 zł., które 
padły ofiarą oszusta.

Poszkodowany powiadomił o tern policję. Za­
rządzono pościg za spryciarzem, gdyż w ten 
sam sposób popełnił on już kilka oszustw 
w różnych częściach kraju.

Wielka katastrofa kolejowa na Pomorzu.
W dniu 22 lipca br. około 6-tej wieczór na 

szlaku Kętrzyna-Kartuzy w dyrekcji gdańskiej 
pomiędzy stacjami Kartuzy i Punkowo wy­
darzyła się wielka katastrofa kolejowa. Pociąg 
osobowy' wpadł na pociąg robotniczy. W rezul­
tacie zderzenia 4 wagony osobowe zostały do­
szczętnie zniszczone. Podobnemu losowi uległo 
10 wagonów pociągu robotniczego. 11 osób 
jest ciężko rannych, w tern 4-ch znajduje się 
w' stanie beznadziejnym, jeden robotnik został 
ria miejscu zabity Pozatem ciężko ranni są rów­
nież 4 konduktorzy kolejowi. Na miejsce kata­
strofy wysłano natychmiast dwa pociągi rato­
wnicze z pogotowiem technicznem i pomocą 
lekarską. Szczątki wagonów zatarasowały zu­
pełnie tory kolejowe, tak, że ruch na tej linjl 
rozpoczął się dopiero o godz. 2.30 w nocy

Korespondencje.
CHYBIE. Lekceważenie życia ludzkiego. Nikt 

ze starszych obywateli Śląska Cieszyńskiego nie 
widział z pewnością takich stosunków, panują­
cych odnośnie do bezpieczeństwa publicznego, 
jak to ma miejsce w Chybiu.

Przez trzy miesiące, każdodzennie trzy 
godziny jeździ szalonem tempem po powiatowej 
drodze Landek — Chybie — Zabłocie piętnasto­
letni uczeń gimnazjalny.

Ta szalona jazda na motocyklu przeszkadza 
normalnemu ruchowi na tej przestrzeni, wywo­
łując powszechne oburzenie miejscowych oby­
wateli Policja przygląda się temu bezczynnie, 
czekając widocznie, aż nastąpi katastrofa. «

Apelujemy do Głównej Komendy Policji Woje­
wódzkie w Katowicach, byr raczyła nakazać 
swym podwładnym organom w Chybiu zbadanie 
dokumentów, upoważniających Adamia Dębiń­
skiego do tak szaleńczej jazdy motocyklem. Czy 
wiek tego młodzieniaszka mla być dla niego upra­
wnieniem do narażania łudzi na ewentualne nie­
szczęścia, mogące wyniknąć z karygodnej lekko­
myślności niedojrzałego smarkacza?

Socjaliści polscy w Austrji.
Robotnicy polscy, żyjący na emigracji w Austrji 

zaczynają w ostatnich czasach rozwijać mtenzy- 
wną działalność, czego dowodem, iż rozpoczęli 
wydawać swój własny organ p. t. „Robotnik 
Wiedeński“.

Poniżej zamieszcxwny odezwę, którą nam towa- 
i zysze wiedeńscy nadesłali.

„W dziesiątym roku samodzielności Państwa 
Polskiego, liczącego 30 miljonów ludności — 
robotnik polski w Wiedniu, śledzi z prawdziwą 
dumą i radością rozwój wzrost pracującej 
ludności w Polsce.

Niewielka, bo tylko 61/2 milionów ludności 
licząca Austrja ciężkie ma Warunki życia. Ale 
i tu nadzieja lepszej przyszłości opanowuje nas 
wszystkich świadków' i współpracowników nie­
ustającego postępu austriackiej partji socjatno- 
de mokra tycznej i niezrównanego dzieła socjal­
nego gminy miasta Wiednia.

W walce o byt opuściliśmy Polskę — jesteś­
my jednak szczęśliwi, że nas los zawiódł do kraju 
jedności klasy robotniczej, będącej chlubą i wzo­
rem całej międzynarodówki.

I tak nietylko narodowy, lecz 1 międzynaro­
dowy duch łączności proletariatu wszystkich 
krajów, jak go głosili najwięksi myśliciele i oj­
cowie socjalizmu Marx 1 Engels wzmaga u nas 
uczucie wspólnoty do braci w Polsce i poza jej 
granicami.

Dążeniem naszern’ jest zbliżenie się towarzy - 
szy w Polsce do bratniej partji austriackiej. 

W tym celu uważamy za konieczne stworzenie 
współpracy między tutejszą kolonią polską 
a braćmi w kraju.

Podstawą tego stanowić musi wzmocnienie 
uczucia braterstwa i wspólnoty robotników pol­
skich na gruncie wiedeńskim.

Żywotne sprawy robotnika polskiego pracu­
jącego czy to umysłowo ,czy to fizycznie, kwestje 
życiowe kolonji polskiej! konieczność wypowie­
dzenia się o warunkach i stosunkach tutejszych 
skłaniają nas do wypełnienia braku, od dawna 
dającego się odczuwać — do założenia włas­
nego pisma p. t. „Robotnik Wiedeński“.

Zapraszamy więc serdecznie wszystkich po­
wołanych i świadomych celu, do czynnej współ­
pracy dla dobra ogólnej sprawy ludu pracują­
cego.

Redakcja czasopisma
„Robotnik Wiedeński“

czasopismo Polskiej Soc.-dem organizacji 
„Proleíarjat“ w Wiedniu.“

Zasłużony jubileusz.
Związek Zawodowy Drukarzy w Bielsku ob­

chodzi w dniu 19 sierpnia 1928 r. zasłużony 
jubileusz b0-lecia swego istnienia.

Założony w r. 1868 spełnia swą rolę godnie, 
stojąc zawsze na straży interesów drukarzy i po­
krewnych zawodów.

Jubilatowi ślemy tą drogą serdeczne życzenia 
dalszej owocnej pracy' dla dobra proletarjatij 
drukarskiego

Z ruchu siłackiego.
SzanoUni Towarzysze!

W myśl „.Zapowiedzi" ogłoszonej w N-rze 30 
„Wyzwolenia Społecznego" odbędzie się 

w {niedzielę, dnia 29 lipca 1928 
w Domu Robotniczym w Bielsku

ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE ZARZADU 
GŁÓWNEGO.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z poprzedniego posie­

dzenia,
2) Sprawozdania: przewodniczącego, sekreta­

rza, skarbnika,
3) Zlot młodzieży silackiej,
4) Zorganizowanie ćwiczeń zbiorowych,
5) Zjazd doroczny „Siły",
6) Wolne wnioski 1 zapytania.

Na posiedzenie to przyjadą: wszyscy członko­
wie zarządu głównego oraz ich zastępcy, a nad­
to: członkowie specjalnych komisji i kierownicy 
działów, zwłaszcza kierownicy' oddziałów spor­
towych i gimnastycznych.

Towarzysze! Minął okres wielkiej pracy * cięż­
kich wysiłków wyborczych, dość długo trwał 
okres -"zaczerpnięcia powietrza". Czas najwyż­
szy, aby się zabrać ze zdwojoną siłą do uzupeł­
nienia naszych szeregów' 1 do ich wyszkolenia 
w duchu wskazań nowoczesnego sportu robot­
niczego, którego najważniejszą cechą jest: nie­
ustanna gotowość do boju, solidarność i ofiar­
ność, oparta o karność i dyscyplinę.

Dajcie dowód tej gotow ości i dyscypliny i przy- 
bądźcie wszyscy na :zas.

Początek o godz. 10 rano punktualnir ; po­
siedzenie potrwm do wieczora.

Z silackiem pozdrowieniem: Cześć!
Cieszyn, 23 lipca 1928
Jan Wadoń, Tadeusz Reger.

sekretarz. przev, odmczący.

Wyjaśnienie wu sprawie pomocy 
kredytowej udzielanej przez 

Ministerstwo Reform Rolnych.
(C;ąg dalszy).

Z jakich funduszów Ministerstwa Reform RMn. 
można otrzymać pożyczkę?

Okręgowe Urzędy Ziemskie na podstawie po­
dań, zaopinjowanych przez Powiatowe Urzędy 
Ziemskie przyznają pożyczki z dwóch funduszów: 
a) z funduszu państwowej pomocy kredytowej 
przy scalaniu gruntów i b) z funduszu zapo­
móg 1 kredytu ulgowego.

I. czteromiesięczny kurs 
stenografji, korespondencji dla pocz. i pisania na maszynach 

różnych systemów
pod kierownictwem p. Korbla, prof. Ekon. Szkoły Handl, i lektora 

uniwersytetu Jagielońskiego, Kraków 
rozpocznie się dnia 1 sierpnia r. b. w Bielsku.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Okręgowy Bielsko, Podzamcze 2.
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A Pożyczki z funduszu państwowego pomocy 
kredytowej przy scalaniu gruntów.

1) Kto może korzystać z pomocy kre­
dytowej. Z państwowej pomocy kredytowej 
mogą korzystać obywatele Państwa Polskiego, 
nieograniczeni w prawach obywatelskich wy­
rokiem sądowym', którzy posiadają gospodarstwa 
scalane, lub scalone po dniu 21 września 1920 r., 
a nie posiadają własnych środków pieniężnych 
ina zabudowanie i zmeljorowanie otrzymanych 
z komasacji działek.

2) Na jaki cel można uzyskać po­
życzkę. Pożyczkę można uzyskać: 1) na prze­
niesienie budowli na scalone działki, lub wznie­
sienie nowych zabudowań mieszkalnych lub go­
spodarczych na nowych działkach, wyznaczonych 
przy scalaniu, 2) na przeprowadzenie wskaza­
nych przez urzędy ziemskie meljoracyj rolnych, 
jak wykopanie rowów, wyrównanie i karczunek 
gruntów, urządzanie studzien i przeprowadzanie ' 
drog, 3) na nabycie działek celem powiększenia 
karłowatych gospodarstw od innych uczestników 
scalania, którzy przenoszą się na nabywane przez i 
się gdzieindziej osady z parcelacji (nabywcy są­
siednich karłowatych gospodarstw mogą jednak 
tylko wówczas otrzymać pożyczkę na nabycie, ! 
jeśli scaliły lub scalają swe gospodarstwo na 
podstawie ustawy z dnia 31 lipca 1923 r.).

(Dokończenie nastąpi). '

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
i ou. Kłoda Jan, Bobrek 209. Prenumerata 

zapłacona do końca marca br.
Teodor Smerecki, Mich. Ninona — Ameryka. 

Za prenumeratę otrzymaliśmy 8 zł. 77 gr. Pro­
simy o dalszą pamięć.

Obwieszczenie.
Do mieszkańców miasta Białej pobierających 

wodu z wodociągów miejskich.
Zawiadamiam, że z powodu braku wody 

wodociągi miejskie będą zamykane częściowo 
w czasie od godziny 14-ej do 22-ej, a mianowicifej 
•W dniu 26 lipca br. w części miasta a południfo- 
w ej od ulicy Głównej, Zaś w łlmu 27 lipca br., 
w części miasta północnej od ulicy Głównej itd. 
co drugi dzień naprzemlian* aż do odwołania.

Ponieważ stan wody użytkowej w zbiornikach 
wodociągowych wskutek braku opadoów atmo- i 
sferycznych z dnia na dzień ciągle się pogarsza, 
ubywam wszystkich interesowanych, by wody 
wodociągowej używali wyłącznie do potrzeb 
najkonieczniejszych.

Tymczasowy Zarząd miejski
p. o. Komisarza rządowego:

Pająk m. p. i

OGŁOSZENIA.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w miesiącu lipcu 1928.
W niedzielę, dnia 29 lipca:

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w niedzielę 

rano o godz. 7-ej i trwają do godz. 7-ej 
rano w poniedziałek.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego — lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

POWIATOWA KASA CHORYCH w BIAŁEJ.

L. 3675/28. Biała, dnia 9 lipca 1928.

Ogłoszenie.
W czasie od 17 lipca 1928 do 15 sierpnia 1928 

t. j. na czas urlopu p. Dra Wł. Dziewońskiego, 
lekarza w Kętach, chorych członków tut. Kas\ 
Chorych zamieszkałych w Kętach i najbliższej 
okolicy, będzie przyjmował codziennie (z wy­
jątkiem niedziel i świąt, o ile nie chodzi o wy­
padki nagłe) od godziny 7-ej rano do 10-ej p. Dr. 
CHOLEWKA W Kętach.
Dyrektor Kasy: Przewodniczący Zarządu:
(—) R. Janik. (—) Dr. Gross.

Zastępcy i ajenci
w miastach, gminach i po wsiach poszukiwani. 
Specjalne kwalifikacje nie wymagane. Warunki 
bardzo korzystne. Zgłoszenia pisemne z załą­
czeniem znaczków za 65 gr. kierować pod adres: 
Gródek Jagielloński (koło Lwowa), skrytka po­
cztowa 10 (do dnia 10 sierpnia br.) |

Sprawozdanie Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku za miesiąc styczeń 1928 r.
Świadczenia Kasy:

1. Zasiłki dla chorych 94.313'35
2. Zasiłki dla położnic  . . 9.089'65
3. Premje dła matek karmiących . . . . 2.244'30
4. Zasiłki pogrzebowe  5.459'91
5. 2/s zasiłki, zamiast porady lekarskiej i leków . . 78'75
6. Koszta lekarzy . . 18.202'92
7. Koszta leczenia zębów 10.621'90
8. Koszta lekarstw, bandażystów i optyków . . . 9.993'85
9. Koszta lekarstw z własnej apteki  13.458 11

10. Płacy personelu apteki  4.203'81
11. Czynsz, opał, światło i utrzymanie czystości w apt. 266'15
12. Koszta retaksacji recept  —•—
13. Koszta kąpielowe  —•—
14. Koszta szpitali i zakładów 2.816.85
15. Utrzymania Uzdrowiska, .Jaworze  569'40
16. Koszta utrzymania ambulatorjów  7.377'59
17. Koszta utrzymania samochodów  1.798'92
18. Koszta wyjazdów do chorych i transporty do szpitali 2.851'68
19. Koszta kontroli chorych . , 1.273'56 Zł. 184.62070

Koszta administracji :
1. Płace personelu  14.070'81
2. Koszta podróży, tramwaj etc  . . 43'67
3. Ubezpieczenia i podatek własnych pracowników . 871'87
4. Druki i materjały kancelaryjne 1.051'20
5. Czynsz, opał, światło i czystość 1.167'47
6. Poczta, telegraf i telefon  799'66 w 18.004 68

Inne wydatki:
1. Ogłoszenia i prenumeraty....................................................179'10
2. Odszkodowanie członków władz Kasy .... 55 00
3. Zakupno inwentarza  476'50
4. Budowa gmachu Kasy i garaży  —•—
5. Budowa Uzdrowiska w Jaworzn (budynek gosp.) . —•—
6. Opłata związkowa  —•—
7. Koszta bankowe, odsetki zwycz., hipotyczne itp. . 10973
8. Administracja własn. nieruchomości  1-343'48
9. Różne . . 191'36 , 2.355T7

Razem Zł. 204.980'55 
Stosunek procentowy:

Wydatki na świadczenia 80 %, koszty admin. pers. 6'6 %, rzeczowe 1 °/0 
koszty ogólne 0T°/o do przypisu. — Wydatki na świadczenia 79'8%, koszty admin. 
pers. 6'5%, rzeczowe 0'9%, koszty ogólne 0'1% do wpływu.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku
Dyrektor: w z. Wadoń m. p. Przewodniczący: J. Hoffmann m. p.

Sorawuzdanie Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku za miesiąc luty 1928 r,
Świadczenia Kasy:

1. Zasiłki dla chorych 84.31915
2. Zasiłki dla położnic  9.749T5
3. Premje dla matek karmiących  2.460 40
4. Zasiłki pogrzebowe  4.066T0
5. 2/3 zasiłki, zamiast porady i lekarskiej i leków . —•—
6. Koszta lekarzy ................................ 23.044T7
7. Koszta leczenia zębów  9.704T6
8. Koszta lekarstw, bandażystów i optyków . . . 13.566'29
9. Koszta lekarstw z własnej apteki .... 8.83676

10 Płacy personálu apteki 5.951'18
11. Czynsz, opał, światło i utrzymanie czystości w aptece 386’99
12. Koszta retaksacji recept  —•—
13. Koszta kąpielowe  —•—
14. Koszta szpitali i zakładów  3.467'25
15. Utrzymania Uzdrowiska, Jaworze  15979
16. Koszta utrzymania ambulatorów  8.236'26
17. Koszta utrzymania samochodów  2.330'38
18. Koszta wyjazdów do chorych i transporty do szpiala 5'050'93
19. Koszta kontroli chorych . . 1'318'44 Zł. 182.647-40

Koszta administracji :
1. Płace personelu  14 332'82
2. Koszta podróży, tramwaj etc.!  150 24
3. Ubezpieczenia i podatek własnych pracowników . 2'566'31
4. Druki i materjały kancelaryjne  1'469'40
5. Czynsz, opał, światło i czystość  723'59
6. Poczta, telegraf i telefon . . 87576 , 20.118'12

Inne wydatki :
1. Ogłoszenia i prenumeraty  289'39
2 Odszkodowanie członków władz Kasy .... 268T4
3 Zakupno inwentarza 1.182'94
4. Budowa gmachu kasy i garaży
5. Budowa Uzdrowiska w Jaworzu (budynek gospod.) —•—
6. Opłata związkowa  —•—
7. Koszta bankowe, odsetki zwycz., hipoteczne itp. . 32'57
8. Administracja własn. nieruchomości 1'154’96
9. Różne  154'40 „ 3.082.40

Razem Zł. 205.847'92
Stosunek procentowy :

Wydatki na świadczenia 657%, koszty admin. pers. 6'2%, rzeczowe 
1'2%, koszty ogólne 006% do przepisu. — Wydatki na świadczenia 69'5%, 
koszty admin. pers. 6'5%, rzeczowe 1'3%, koszty ogólne 0'07% do wpływu.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku
Dyrektor: w z. Wadoń m. p. Przewodniczący: J. Hoffmann m. p.

 
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



ąleżytość pocztowaopłacana ryczałtowo.

Prenumerata na kwartał 2’50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338.— 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. p. S. w Białej.

wszędzie == |

20 grOSZy Nr. telefonu 1055.

Numer pojed. Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej
Biała, ul. Komorowicka 4.
. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Cena numeru pcjedyńczego 20 groszy.

YZWOLENIE SPOŁECZNE
Organ dolskiej Partji Socjalistycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Biała, dnia & sierpnia 1928 r.Nr. 32. Rok XI.

Chadecy wrogami postępu i ludzkości.
Socjaliści nie są polakami, socjaliści polscy 

e służą Polsce, lecz obcej międzynarodówce, 
:atego ich tępić trzeba jako wrogów państwa! 
akie oto słowa rozbrzmiewały ze szpalt prasy 
arodowej a przedewszystkiem chadeckiej.

Słudzy czarnej międzynarodówki, tego nie- 
częścia całej ludzkości, delektowali temi słowy, 
Imienianemi na wszystkie przypadki, ciemnych 
oltunów chadeckich. O znaczeniu swej psiej 
użby wobec tjary rzymskiej nigdy ani słówka 
je pisnęli.

Dla rozkazów wszechwładnego papieża go- 
iwi zawsze byli zaprzepaścić najżywotniejsze 
iteresy państwa i ludu.

Kto dzierżył władzę nad ziemiami polskiemi 
yło im obojętne. Godzili się na panowanie 
rawosławnych carów, luterskich Wilhelmów, 
godziliby się i na panowanie mułzułmańskiego 
ółksiężyca, byle tylko im zapewniono pełne żłoby 
obroki, byle tylko pozostawiono im przywilej 
i tumanienie ludu.

Szowinizm narodowy wyużywali, by głosić 
freuga Dei“, co im bynajmniej nie prze­
radzało kropić armaty i karabiny święconą 
odą.

„Ukochane katolickie ludy" jego apostolskiej 
lości Franciszka Józefa podżegane przez czarne 
dany w mundurach polowych księży i biskupów 
mordowały żołnierży włoskich, także katolików, 
z tamtej strony kler był jednym z najgłówniej- 
zych czynników zacietrzewienia wojennego „naj­
litościwszej córy* papieskiej, słonecznej Italji.

Obdarzona tytułem „arcychrześcijańska* ka- 
)licka Francja, dobierała się czasu wojny z ca- 
ch sił do skóry ograniczonych bawarskich fa- 
atyków katolickich.

Wszystko to działo się w myśl interesów 
anstwowych z nakazu boskiego, ponieważ i w 
lebie panowała wtenczas wielka dezorjentacja, 
skože święci z poszczególnych narodowości nie 
logii swych poglądów przed najwyższym trybu- 
ałem niebieskim uzgodnić.

Jedno magiczne słowo uprościło całą dra- 
'ycznie zawikłaną sytuację: — „Kara boża!" — 
;ała się ona sakramentalnem wyjściem dla kleru 
jego sługusów. Przez tę furtkę wszelkie nie- 
'awości czarnej międzynarodówki wychodziły 
^bielone jak śnieg.

Po wojnie „Kara Boża* straciła dużo ze 
*ego pierwotnego blasku, poprostu zużyła się. 
’æ mogła już być tym wędzidłem, którem kle­
pali dotąd utrzymywali ciemne swe masy w 
osłuszeństwie i pokorze.

Zaczęto szukać i to gorączkowo nowych dróg, 
Jwych sposobów, wiodących do starych, dobrych 
zasów guseł i zabobonów.

Za busolę użyto osławioną encyklikę Leona 
„Rerum Novarum“ i z pomocą jej wylądo- 

'ano ostatecznie w Kolonji.

Polska wobec Targów 
Lipskich.

znakiem porozumienia gospodarczego 
"rçdzy Polską a Niemcami. — Rola Polski 

kupca i jako wystawcy na Targach 
Lipskich.

Ponowne podjęcie rokowań o traktat hand- 
"pty między Niemcami a Polską zostanie zda- 

kierujących kół gospodarczych, z jednej i 
örugiej strony w najbliższym czasie uwieńczone 

y^yślnym wynikiem. Tern samem, nastąpi 
'Wzy obu państwami dalsza rozbudowa sto­
ików gospodarczych, które mimo wojny cel- 
■ 'v ostatnich latach były tak ożywione, że 

W dniach 13, 14 i 15 lipca b. r. zjechali się 
na kongres międzynarodowy do Kołonji przed­
stawiciele klerykalnych zw. zawodowych, celem 
obmyślenia nowego programu ogłupiania resztek, 
pozostałych im jeszcze do dyspozycji mas ludo­
wych.

W jakim kierunku obrady się potoczyły, wy­
kazał najlepiej telegram hołdowniczy, wysłany 
do papieża „wyrażający cel narad kongresu, któ­
rym jest usunięcie tych szkód społecznych, jakie 
wyrządza narodom a zwłaszcza robotnikom, sy­
stem gospodarki, mający na okn doczesne, ziem­
skie cele“.

Piękny zarys programu łgarzy klerykalnych, 
nieprawdaż ? W praktyce to tak będzie wyglądać, 
że przy pertraktacjach z przemysłowcami przed­
stawiciele chadeckich robotników będą kiwać 
jednym palcem w bucie a drugim wskazywać 
będą na niebo i rozkosze niebieskie, by módz 
bez walki klas otrzymać choć mały ochłap pod­
wyżki dla swych pokornych cieląt.

Wątpimy mocno, czy choćby takij p. Wy- 
miatalek, albo Szauer z Białej da się nabrać na 
stary, dla odświeżenia pokropiony kolońską 
wodą kawał klerykalny.

Stare, wyświechtane blagi chadeckie nie 
dziwią nas, zaskoczeni natomiast jesteśmy „mię- 
dzynarodowością“ chadeków, grubemi czcionkami 
wydrukowaną w ich organach prasowych.

Jakie dobrane grono w tej międzynarodówce 
chadeków wszelkiej maści ! Nasi „patrjoci“ z 
„Domu Katolickiego“ łączą się aż miło z naj- 
większemi germanizatorami ludu górnośląskiego, 
niemieckimi centrowcami. Czy nie jest to zdrada 
stanu? A samo słowo „międzynarodówka“, wszak 
to herezja, za którą wyklinano socjalistów z am­
bon, straszono głuptasów i stare baby przez 
tyle lat !

Teraz tym słowem, dawniej wyklinanem 
przez klerykałów, chadecy chcą łapać robotników 
na wędkę swych jezuickich zamiarów.

Chwiejący się, zgangrenowany świat burżu- 
azyjny, poronił w Kolonji płód, zwyczajnego 
bękarta, ojcem którego kapitalizm, matką zaś 
mafja rzymska.

Szkoda cały ten twór pokazywać na forum pu- 
blicznem.

Wichura sprawiedliwości dziejowej usunie 
małpy chadeckie wraz z całym ustrojem burźu- 
azyjnym z powierzchni życia ludzkiego. St. P. i

Adnotacja dla p. Gryłki z „Przyszłości* : Jak 
chodzą słuchy p. Gryłka zostanie umieszczony 
na rzymskim indeksie w związku z tern, iż w 
artykule p! t. „Międzynarodówka chrzęść, związ­
ków robotniczych“ („Przyszłość* Nr. 31 z dnia 
29 lipca 1928) uchybił powadze i dostojności 
papieża, którego nazwał p a p i e r z e m.’----  .1

........ ...... ..................... ........................"J
Polska wykazywała i wykazuje w coraz bardze | 
wzrastającym stopniu największą wymianę 
towarów z Niemcami. Niemcy figurowały w 
pierwszych czterech miesiącach 1928 w polskim( 
bilansie handlowym z kwotą 305.5 milj. w przy­
wozie, w wywozie zaś z kwotą 259.2 milj. a więc 
przed wszystkimi państwami, utrzymującymi 
stosunki handlowe z Polską. Stosunek dzisiej- > 
szej Polski do rynku lipskiego ma za sobą starą 
tradycję. Już przed wojną były Targi Lipskie 
dla niektórych dzielnic dzisiejszej Rzeczypospo-1 
litej centrum handlowem, w którem zapoznano' 
się z najnowszemi zdobyczami technicznemi ( 
wszystkich gałęzi przemysłu światowego. Joj 
ukończeniu wojny polsko-rosyjskiej w r. 1920 j 
kiedy Polska dążyła wszelkiemi siłami do od­

budowy swych stosunków gospodarczych, za­
częło kupiectwo polskie powodowane ogromnym 
brakiem towarów w kraju, bardziej niż dotychczas, 
pokrywać swe zapotrzebowania na targach Lip­
skich. To też liczba gości z Polski, zwiedzają­
cych wiosenne i jesienne Targi Lipskie od roku 
1921 do 1928 stale wzrasta.

Uzyskanie wielkiej pożyczki amerykańskiej 
dało Polsce możność przeprowadzenie wielkiego 
programu inwestycyjnego, mającego na celu w 
pierwszym rzędzie wydatniejszą eksploatację 
olbrzymich jej skarbów naturalnych, jakoteż za­
jęcie się działami produkcji, lezącymi zupełnie 
odłogiem. W ten sposób rola Polski jako 
uczestnika Targów Lipskich daje się dokładnie 
określić, właśnie w Lipsku jako na międzynaro­
dowym rynku przemysłowym można poznać naj­
nowsze wynalazki i ulepszenia w dziedzinie 
maszyn. Maszyny wszelkiego rodzaju, wielkości 
i wydajności są wystawione. Możne tu widzieć 
najrozmaitsze maszyny budowlane, do budowy 
ulic i szos, maszyny elektryczne wszelkiego ro­
dzaju, maszyny rolnicze, maszyny dla przemysłu 
spożywczego, specjalne maszyny dla przemysłu 
chemicznego, i t. d. Wystawione są również 
maszyny przemysłu młynarskiego i urządzenia 
kamieni młyńskich, maszyny dla przemysłu ma­
szynowego i drukarskiego, armatury wodne i pa­
rowe w bardzo bogatym wyborze. Zainstalo­
wanie nowoczesnych maszyn narzędziowych 
umożliwia przemysłowi drzewnemu i metalo­
wemu zwiększenie wydajności pracy. Prócz 
maszyn standartowych dla tartaków są wysta­
wione najróżnorodniejsze konstrukcje pił. Tech­
nika budowlana, kopalniana i cieplna, przemysł 
gazowy, armaturowy, żelazny, stalowy, lakoteż 
przemysł środków lokomocji jest również zastą­
pionym. Najwydatniejsze ulepszenia w instru­
mentach mierniczych, wyrobach stalowych „So­
lingen“ w narzędziach remscheidowskich, w 
pompach i wentylatorach są tu demonstrowane. 
Każde targi przynoszą rozmaite ulepszenia w 
dziale maszyn przemysłu papierniczego, optycz- 
cznego i artykułów fotograficznych Przemysł 
zabawkarski wystawia również towar dla wszel­
kich upodobań i potrzeb. Polski rynek futrzany 
ustosunkowuje się tradycyjnie do rynku lipskiego. 
Przed wojną celną, Polska prawie że 80% swego 
całorocznego zapotrzebowania pokrywała w 
Niemczech, przyczem Targi Lipskie odgrywały 
w tym kierunku pierwszą rolę. Polski handel 
futrzany orjentuje się od dwóch lat w kierunku 
Wiednia, Paryża i Londynu, gdzie też uskutecznia 
główne zakupy. Ta zmiana orjentacji pociąga 
za sobą poważne trudności. Podczas gdzy lipski 
handel futrzany jest skoncentrowany na miejscu, 
umożliwia szybką i łatwą orjentację, i odpowiada 
wszelkim wymogom smaku i mody, to handel 
ten w innych zachodnich miastach Europy jest 
silnie zdencentralizowany. Jednem słowem ku­
piec polski ma na Targach Lipskich możność 
łatwej orjentacji we wszelkich gałęziach handlu, 
możność dogodnego wyboru i zakupu.

Polska me powinna jednak w Lipsku ogra­
niczyć się li tylko do roli kupującego, ale użyć 
również tego międzynarodowego wielkiego cen­
trum wymiany towarów do wystawy swych 
własnych produktów, Udział polskich wystaw­
ców powitają Niemcy z radością, wiedząc z do­
świadczeni«’ że obcy pociąga za sobą obcych 
kupców, a często również i sam wystawca wy­
stępuje jako kupiec niemieckich towarów. Niemcy 
są w pierwszym rzędzie bardzo zainteresowani 
wystawą polskich surowców, ponieważ polska 
jest najpoważniejszym źródłem zakupu dla nich. 
Juz w dawniejszych latach a nawet podczas 
trwania wojny celnej gromadziły Targ; Lipskie 
wiele pojedynczych wystawców z najróżniejszych 
branż.
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Brakowało jednak dotychczas wspólnej wiel­
kiej wystawy polskiej, coś na wzór wystawy 
towarowej w Wiedniu w marcu 1927 r. która 
to wystawa wydala pożądane' rezultaty, tak w 
znaczeniu moralnem jak i materjalnem. Repre­
zentacyjna wystawa wzorów' płodów rolniczych 
i przemysłu polskiego w Lipsku dałaby sposob­
ność przedstawienia polskich produktów w jał- 
najlepszem świetle i możność rozbudowy polsko- 
niemieckich stosunków handlowych. Tego ro­
dzaju polska wystawa na Targach Lipskich 
byłaby najlepszem świadectwem naszej zdolności 
wytwórczej wobec świata. Za przykładem innych 
narodów jak n. p. Szwajcarji, Czechosłowacji i

Austrji powinni polscy wystawcy urządzić własny 
pawilon wystawowy, gdzie cała polska wytwór­
czość, począwszy odnajprymitywniejszego surow­
ca, płodu ziemnego, aż do najbardziej specjalnych 
produktów byłaby reprezentowana. W ten sposób 
zagraniczni interesanci mieliby sposobność prze­
glądu najlepszych wytworów polskiego rolnictwa, 
leśnictwa i przemysłu. Także przemysł farma­
ceutyczny, na wysokiej wyżynie znajdujący się 
przemysł tekstylny, przemysł artystyczny, jakoteż 
produkcja dywanów będąca w silnym rozwoju, 
godne są wystawy w pełnem tego słowa zna­
czeniu.

RérIm mooM „faGhowców kaoitalistwi
Prasa burżuazyjna, chcąc uzasadnić wysokie 

płace dyrektorów, czy kierowników przedsię­
biorstw kapitalistycznych powołuje się zawsze 
na ich „głęboką wiedzę fachową“.

Jak ta „głęboka wiedza fachowa“ przenie­
siona z teorji do praktyki wygląda, zaświadczy 
najlepiej kopalnia „Silesia" w Czechowicach.

Kierownik tejże kopalni p. Tertsch gospo­
darował tam jak zwyczajny karbowy na folwarku 
bezpańskim.

Swoją tęzyznę fachową w ten sposób oka­
zywał, że ustawicznie prowokował strajki, które 
zwykle robotnicy przegrywali z powodu rozbicia, 
jakie wśród nich wywołał Czuma.

Współżycie z robotnikami utrzymywał za 
pomocą kilku kobiet, plotkarek, znoszących 
każdodziennie do jego użytku oszczerstwa i do­
nosy.

Przed dyrekcją uchodził za bohatera i po­
gromcę, buntujących się górników. Według jego 
własnych słów, tylko człowiek energiczny robi 
dziś karjerę (ładna energja, przyprowadzić kopal­
nię do bankructwa!)

Prowokacje stosowane z jego strony do ro­
botników stały się z tą chwilą bezskuteczne, 
gdy ci zrozumieli, że tylko w solidarności leży 
siła wyzyskiwanych.

Poprzednicy p. Tertscha zostawili kopalnię 
w jakim takim stanie, co się jednak p. Tertschowi 
nie podobało.

Na jego polecenie nie przeprowadzono ża­
dnych reparatur, ani robót przygotowawczych 
w kopalni. Gdy jeszcze do tego wydalił z pracy 
kilkudziesięciu robotników, kopalnia stała się 
„rentowną“. Ale nie na długo.

Po krótkim okresie rentowności chodniki i 
ściany w kopalni zaczęły się walić. Przysypane 
zostały maszyny, motory, wogóle całe urządze­
nie techniczne Węgla, choć go było tam pod- 
dostatkiem, nie można było w tym miejscu wy­
dobywać.

Za stracone z jego winy maszyny, za całą 
tę rabunkową gospodarkę poszukał sobie p. 
Tertsch odszkodowanie na robotnikach, którym 
pozrywał akordy i obniżył płace.

Takie postępowanie pociągnęło w następstwie 
swym strajk, a p. Tertsch udawał przed dyrekcją 
w Wiedniu opatrzościowego męża, oświadczając 
wygłodzonym robotnikom, że o ile za 5 minut 
nie rozpoczną zjazdu do kopalni, to ich później 

' do pracy nie dopuści.
Naturalnie, że zjazd taki w tak krótkim 

czasie odbyć się nie mógł, lecz o to właśnie 
Tertschowi chodziło, by się módz przed dyrekcją 
jeszcze w lepszem świetle przedstawić.

Z tą chwilą — jednak, gdy górnicy w obro­
nie swych praw wstąpili na drogę sądową skoń­
czyły się pięknie dni Aranżuezu dla p. kierownika.

Strejków nie było, górnicy spokojnie praco­
wali, lecz mimo to chodniki i ściany dalej się 
waliły, niszcząc maszyny i urządzenia technicz­
ne. Wydobycie węgla zaczęło spadać do minimum.

Cóż kiedy p. Tertsch ma dobry nos. Widzi, 
że dalej już nie można zwalać swojej głupiej, 
chaotycznej, rabunkowej gospodarki na bary ro­
botników, dlatego też zawczasu się wynosi, póki 
jeszcze generalna dyrekcja nie wpadnie na trop 
jego „fachowości“.

Kopalnia „Silesia“ w Czechowicach dzięki 
p. Tertschowi stoi na krawędzi bankructwa.

Czuje to dyrekcja, gdyż ostatnimi czasy 
sprowadziła b. kierowników, niedowierzając wi­
docznie Tertschowi, którzy orzekli, że kopalnia 
została przyprowadzona do ostatniej ruiny i ce­
lem jej uaktywnienia potrzebna jest zupełna 
remontacja (naprawa), bez widoku na zwiększe­
nie produkcji.

Naprawa taka kosztować będzie dyrekcję 
dzięki p. Tertschowi kilkaset tysięcy złotych.

Zatarg ze sztygarami, z których kilku po­
rzuciło z tego powodu pracę w kopalni zakoń­
czył ostatni epizod dzikiej gospodarki p.Tertscha. 
Klątwy i złorzeczenia robotników pójdą wszędzie 
za nim!

Górnicy żywią nadzieję, że dyrekcja kopalni 
będzie tym razem mądrzejsza i na podobny eks­
peryment się nie pokwapi.

Skończyły się rządy tyranów — do nowych 
górnicy nie dopuszczą !

Z ruchu socjalistycznego 
w powiecie myślenickim. 

Konferencja powiatowa P. P. S. w Myśle­
nicach.

W sali Powiatowej Kasy Chorych w Myśle­
nicach odbyła się w niedzielę, dnia 29 lipca b.r. 
powiatowa konferencja mężów zaufania' P. P. S.

W konferencji wzięło udział około 50 dele­
gatów z następujących miejscowości powiatu : 
Myślenice, Jawornik, Bysina, Drogina, Tęczyn, 
Jasienica, Lubień, Polanka, Łęki i Krzyszkowice.

Konferencję zagaił tow. Kącki Jan. którego 
wybrano przewodniczącym, na sekretarza powo­
łano tow. Surmę.

Obszerny referat o sytuacji politycznej w 
związku z wywiadem marszałka Piłsudskiego wy­
głosił poseł tow. Pająk.

W dyskusji między innym zabrał głos nie­
jaki ob. Katana, który na skutek prośby jednego 
delegata został wprowadzony na Konferencję.

Pan ten w chaotyczny sposób usiłował na­
rzucić się miejscowym robotnikom cegielni miej­
skiej na opiekuna i wystąpił z zarzutami prze­
ciwko miejscowym towarzyszom partyjnym, iż 
rzekomo ci niedostatecznie biorą tychże robot­
ników w obronę.

Z chaotycznego przemówienia ob. Katany 
zrozumieć można było, iż tenże czynił zarzut 
posłowi z tego powodu, że nie urządza demon­
stracyjnych wieców, tylko konferencje, na których 
ludzie nie mogą się uświadomić, natomiast ulica 
według p. Katany tylko to zadanie spełnić może.

W odpowiedzi na nieuzasadnione zarzuty 
ob. Katany, zabrał głos tow. poseł Pająk, który 
w spokojny i treściwy sposób wskazał na niepraw­

dziwość i brak logiki, wypowiadanych przez Ka­
tanę chaotycznego związku słów, przypomniał 
temu panu, iż nie jest członkiem P. P. S. a w 
konferencji bierze udział, korzystając z prawa 
gościnności, jeżeli zaś obronę praw ludu się 
rozchodzi, to ob. Katana siedząc w Myślenicach 
mia! możność wykazać praktycznie swoje chęci, 
czego dotychczas nie uczynił.

Gdy ob. Katana chciał powtórnie przema­
wiać, zebrani delegaci przeciwk temu zapro­
testowali i wyprosili go za drzwi.

Po wyjściu nieproszonego gościa potoczyła 
się dyskusja w sposób rzeczowy a po udzieleniu 
obszernych wyjaśnień na szereg interpelacji ze 
strony zebranych przez tow. posła Pająka i po 
uchwaleniu odpowiedniej rezolucji konferencję 
zakończono.

Zgromadzenie P. P. S. w Sułkowicach.
Ruchliwy komitet P. P, S. w Sułkowicach 

zwołał tamże zgromadzenie w dniu 22 lipca, na 
której po ożywionej debacie uchwalono nastę­
pującą rezolucję:

„My robotnicy i włościanie oświadczamy, że 
bronić będziemy z całą bezwzględnością demo­
kracji i przedstawicielstwa ludowego, wybranego 
w głosowaniu powszechnem.

Domagamy się kategorycznie, by Sejmowi 
przywrócono, istniejące wprawdzie ale na na­
pierzę, prawo kontroli nad rządem. Ministrowie 
powinni być odpowiedzialni przed całym naro­
dem, którego reprezentacją jest Sejm.

Żądamy zniesienia Senatu !
Gdzie rząd zapodział ubezpieczenie na starość? 

Domagamy się rozdziału kościoła od Państwa!
Precz z polityką z kościoła!

Precz z 5 miljardową daniną na klerl

Precz z nadużywaniem religji do buržuazv 
nych szacherek wyborczych !

Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna’ 
Niech żyje Polska Ludowa!

I Tow. Paweł Lazar.
Głęboko wzruszony próbuje nakreślić i 

wspomnienie :
Z wieży ratuszowej miasta Cieszyna zwi$ 

leniwo czarna chorągiew na znak, że w mieść 
żałoba. Wszyscy żałują zmarłego, wszyscy ma, 
dla niego tylko słowa serdecznego uznania.

A najbardziej smucą się robotnicy w Cies?\ 
nie i w całym Śląsku cieszyńskim. Mój żal’ 
smutek po stracie zacnego towarzysza i przyj: 
cielą nie da się opisać.

Przed trzema laty poddał się operacji rak, 
w żołądku, ale potem był zdrów i nawet, owd., 
wiawszy, ożenił się powtórnie. Aż nagle wczoi; 
rano — w środę, 25 lipca br. — posłał po mni* 
Wił się w strasznych boleściach. Oświadczył, j 
umiera i wyraził mi ostatnią swą wolę. Pros» 
aby go pochowano bez zbytecznych ceremon; 
kościelnych. Ostatnie jego słowa były serdecz 
nem wspomnieniem o towarzyszach, o organ 
zacji, zwłaszcze o „Sile", której zostawił hojn 
dar. Wieczorem około 10 zasnął w szpitalu n 
zawsze. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 
lipca 1928 o 4 popołudniu ze szpitala na cme- 
tarz ewangelicki.

Do Cieszyna przybył 30 lat temu jako mło 
dy czeladnik stolarski. Wkrótce przyłączył <: 
do ówczesnego „Ogólnego Stowarzyszenia kszta! 
cącego i zapomowego dla Cieszyna i okolicy 
w którem wziął wybitny udział w organizować 
chóru robotniczego. Muzykę i śpiew kochał na 
dewszystko. Mając głos piękny i czysty, należj 
do ęhórów robotniczych „Ogólnego", „Concor 
dia", Typographia“ a nadto do polskiego chór 
przy „Czytelni" i do niemieckiego chóru „Froh 
sinn“. Nie zaniedbywał przytem pracy w organ, 
zacji zawodowej stolarzy, w której w późnie 
szych latach sprawował naprzemian obowiązi 
to skarbnika, to sekretarza, to przewodniczącego 
W ruchu spółdzielczym zajął również jedno 
pierwszych stanowisk, należąc do założycie! 
pierwszego konsumu robotniczego w Cieszyni 
(przy ul. Niemieckiej w domu Skrzywanka ' 
roku 1902). W pierwszych latach bieżącego stu 
lecia, gdzie Polska Partja Socialno-Demokratj 
czna stanęła mocno na własnych nogach n 
Śląsku cieszyńskim i w Ostrawskim, Lazar bj 
niestrudzenie czynny jako przewodniczący ó» 
czesnego Komitetu Obwodowego P. P. S. D. 1 
Cieszynie. Już za czasów polskich zmarły ob< 
cnie Tow. Paweł Lazar brał udział czynny 
bardzo pożyteczny przy organizowaniu nowi 
Powiatowej Kasy chorych; do Rady Kasy nai; 
żał już teraz z grona przedsiębiorców, albowie: 
tymczasem usamodzielniwszy się został majstret 
stolarskim. Ale przekonaniom swoim zosti 
wierny, toteż przy ostatnich wyborach do Rat 
miejskiej w Cieszynie, uzyskał mandat radzieó 
z listy PPS. — W żadnej większej, ani mniejsz: 
robocie partyjnej do ostatniej chwili, od lat trz' 
dziestu Tow. Pawła Lazara nie brakowało 
najczęściej bywał pierwszy, świecąc gorliwość 
w spełnianiu obowiązków, ofiarnością na ce 
publiczne i głębokiem zrozumieniem istoty si 
cjalizmu polskiego, oraz jego potrzeb codzienr« 
walki. Należał więc znowu do założycieli i dzŃ 
łączy „Robotniczego Stowarzyszenia spożywczi 
go i oszczędnościowego w Cieszynie", à 
„Spółki osadniczo-rolnej „Niwa" w Pastwiskach 
i t. d. i t. d.

„Robotnicze Stów, kulturalno - oświato» 
„Siła" w Cieszynie“ traci w Nim wierneg 
członka i najszczerszego opiekuna.

Za tyle miłości dla sprawy robotniczej, • 
tyle wierności dla przekonań socjalistyczny 
pamięci Jego na długie czasy „Cześć*.

Tadeusz Regef 
poseł Ziemi śląskiej

Podwyższenie taryfy 
kolejowej.

Przy pogłoskach zeszłorocznych o podfć 
sieniu cen biletów kolejowych zwróciliśmy u*! 
gę na to, że już obecne wysokie koszty Pf!* 
jazdów uniedostępniają bezrobotnym przenoś-^ 
nie się i przez to siedzą oni na miejscu 
docierają do środowisk, gdzie otwiera się 3*. 
żność zdobycia zarobku i obniżają stopę życ* 
wą (pojemność rynku zbytu), bowiem przeIi;, 
słowcy przy zamkniętym rynku pracy, 
powiększać ilość zatrudnionych — uprą*1’ 
pracę w godzinach nadliczbowych.
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Obecnie, ekonomista, prof. poseł Krzyża­
nowski powiada, popierając zwyżkę taryfy kole­
jowej w bieżącym roku budżetowym : że, „aby 
nie okroić robót inwestycyjnych“, t. j. aby nie 
.zwiększyć bezrobocia“.... należy, przez podro­
żenie biletów jazdy koleją, wyciągnąć od jeż­
dżących siedmaziesiąt miijonów zł. potrzebne na 
pokrycie 15% dodatku uposażeniowego dla ko­
lejarzy.

Zadanie aliści rozwiązane nie jak na akade­
mika przystało ; każdy handlarz nie umiejący 
dobrze pisać, a nieledwie coś niecoś czytać, albo 
pozbawiony i tej „wiedzy“, chcąc np. zdobyć 
więcej grosiwa — podbija zwyczajnie cenę na 
swoje towary. To jest stara utarta droga; droga 
najmniejszego oporu... z pieca na łeb. Młodzień­
cze siły sanatorskie powinny zdobywać się... na 
walkę. A walka z brakiem rzekomym funduszów 
w kolejnictwie da chlubne zwycięstwo; należy 
tylko wyjrzeć pp. ekonomiści dalej swego nosa.

Na Górnym Śląsku, w przemyśle metalowym 
tylko, pracuje 70000 (siedmdziesiąt tysięcy) ro­
botników po przeciętnie il (jedenaście) godzin 
dziennie. Zakłady przemysłowe są bowiem w ru­
chu przez całą dobę, pracując na dwie zmiany 
tylko. Na Górnym Śląsku też będzie około 
40.000 bezrobotnych. Zatrudnieni pracują o naj­
mniej 3-y godziny na każdego za długo; po­
chłaniają przeto dodatkowo (ale czy wydajnie?) 
200.000 godzin pracy na dobę.

Podzielić tę ilość nadmiernego czasu na 
normalny wysiłek 8-io godzinny na dobę dla 
robotnika — otrzymamy miejsce dla 25000 ro­
botników. Na Górnym Śląsku robotnicy w ogrom­
nej większości i to stale dojeżdżają do swojego 
miejsca pracy; ta dwudziestopięciotysięczna rze­
sza stanie się nowym, pożądanym pasażerem 
kolejowym.

Gdybyśmy np. dopilnowali przestrzegania 
46-cio godzinnego tygodnia pracy wszędzie : 
gdybyśmy nie bali się spojrzeć poza przestrzeń 
naszych upodobań — nauczylibyśmy się roz­
wiązywać wiele zagadnień soołecznych bez ga­
dania zbytniego to i czynienia krzywdy.

Czy to na Śląsku Górnym, czy Cieszyńskim, 
czy w Łodzi, czy w Białymstoku i Warszawie 
oraz w zagłębiach: Dąbrowskiem, Krakowskiem 
i naftowern wreszcie, wszędzie — patrzymy 
obojętnie jak robotnicy pracują dłiiżej niż 8 go­
dzin dziennie: nędznie wynagradzani no i żle 
odżywiani — nie zwiększają, w odpowiedniem 
tempie, wydajności polskiego Świata Pracy w 
dziejowym wyścigu pracy.

Wprowadzić w życie bez reszty ustawę o 
46-cio godzinnym tygodniu pracy w Rzeczypo­
spolitej, a pozbędziemy się prawie zupełnie bez­
robotnych : zyskamy odbiorców na rynku we­
wnętrznym towarowym no i skarbowi państwa 
damy więcej przecież dochodów w drodze po­
datków pośrednich, jak te skromne 70 miijonów 
na zaspokojenie głodnych kolejarzy.

Mamy jeden miljon zatrudnionych w prze­
myśle, z których przeciętnie każdy zabiera 
dziennie o jedną godzinę pracy za dużo z pań­
stwowego zasobu czasu pracy. A więc znowuż 
■eden miljon godzin pracy dziennie może być 
wykonany przez przynajmniej 125 tysięcy nowych 
żywicieli rodzin.

Czy to nie pokaźna liczba codziennych po­
trzeb życiowych ; a więc opłacanych podatków 
pośrednich do szkatuły państwowej.

Podwyższenie taryfy osobowej w kolejnictwie 
polskiem o2070, które według zapowiedzi p. mini­
stra Kiihna nastąpić ma w najkrótszym czasie, 
potępić musimy jaknajenergiczniej, gdyż tym 
sposobem rząd zamiast zwalczać dzożyznę, daje 
przykład rabusiom kapitalistycznym w śrubowa­
niu cen swych produktów, ciężar zaś cały tych 
niemiłosiernych eksperymentów ponosi biedny 
lud pracujący.

Beziohocie, reforma rolna i drożyzna
na Śląsku Cieszyńskim.

Na trzech zgromadzeniach pub’icznych, zwo­
łanych przez miejscowe placówki P. P. S , od­
bytych w Kaczycach, w Kończycach Małych i 
Kowalach, na których przemawiał tow Machaj, 
sprawa bezrobocia i sprawa reformy rolnej wy­
suwały się na pierwsze miejsce. Ponieważ ani 
jednej, ani drugiej sprawy nie można odłączyć 
od polityki państwowej, to też zgromadzenia, a 
w szczególności prowadzone dyskusje zmieniają 
się w akt oskarżenia przeciw rządom sanacji mo­
ralnej, której na Śląsku Cieszyńskim patronuje 
chlubme ks. prałat Londzin

Poprawa stosunków społecznych przyrzeczona 
Przez Lundzinów, Bobków i Szuścików podczas 
agitacji wyborczej, pojawiła się zaraz po wybo­
rach w miesiącu kwietniu z szatańskim grymasem 
* postaci wstrzymania zasiłków dla wszystkich 

bezrobotnych swobodnych i żonatych bezdziet­
nych. W krotce potem wstrzymano zasiłki wszy­
stkim tym, którzy pracowali na stronie czeskiej, 
a następnie wyłączono wogóle całe cieszyńskie 
od prawa do zasiłków dla bezrobotnych — z wy­
jątkiem nrasta Bielska — jako powiaty rzekomo 
rolnicze. Pytamy się, jakiem prawem wstrzymuje 
się zasiłki robotnikom, którzy pracowali po stronie 
czeskiej ? Jeżeli robotnik, który w kraiu pracy 
znaleść nie może, poszuka sobie pracy zagranicą, 
przysporzy krajown trochę obcej waluty, odciąży 
Fundusz bezrobocia na czas swego zatrudnienia 
zagranicą, ma być za te swoje cnoty obywatel­
skie karany utratą prawa do zasiłku w czasie 
bezrobocia, to nic dziwnego, że ludność wątpić 
musi w istnienie sprawiedliwości w swojej oj­
czyźnie. Sanatorzy nasi, 'pozbawili wszystkich 
bezrobotnych zasiłku, a później ogłaszają, że 
niema bezrobotnych. Tak oto fałszuje się praw­
dziwy obraz nędzy i rozpaczy na Śląsku Cie­
szyńskim. Gdzież jest dobrobyt zachwalany przez 
kś. Londzma, którym miała obdzielić sanacja 
moralna !ud pracujący? Jak traktuje się ludzi 
pracy, którzy okazali przy wyborach, że są sto 
procentowymi sanarorami? Odmawia się im 
prawa do życia, pomimo, że niektóre wioski na 
cieszyńskim 100 $ głosów oddały na listę sa­
nacji moralnej pod wodzą ks. Londzina. Na Gór­
nym Śląsku nie odważył się rząd wstrzymać 
wypłaty zasiłków dla bezrobotnych akurat na 
przednówku. Pomimo, że przecież gminy prze­
mysłowe znacznie więcej mogą czynić w dzie­
dzinie opieki, społecznej, a oprócz tego robotnik 
na Górnym Śląsku korzysta z ubezpieczenia na 
starość. Widać z tego, że nasi władcy nie śpieszą 
wcale z pomocą tam, gdzie pannie wprost nie- 
dająca się opisać nędza, a pomocy udzielają tam, 
gdzie muszą się obawiać rozruchów, Dla p Wo­
jewody to nic nie stanowi, jeżeli w gminie wiej­
skiej jest kilkudziesięciu bezrobotnych, którzy 
głodują wraz z rodzinami. Potrzeba kilka set, 
a nawet parę tysięcy bezrobotnych, aby przesy­
cona funduszami publicznymi sanacja moralna 
potrafiła zrozumieć, że głodni ludzie nie zechcą 
spokojnie umierać z głodu.

Reforma rolna.
Reforma rolna a raczej jej przeprowadzenie 

na Śląsku Cieszyńskhn, miało zaspokoić głód 
ziemi ludności tak dalece, że nasi piastowcy 
przepowiadali Koniec propagandy socjalistycznej 
na wsi śląskiej. Praktyka pp. Komisarzy parce- 
lacyjnych, stojących pod presją różnega rodzaju 
„powstańców" i głównego sanatora prałata Lon­
dzina wykazała, że krzywda, wyrządzona ludności 
gracującej, ludności najsłabszej materjalnie a po­
trzebującej opieki ze strony władz, toruje drogę 
do najodleglejszych zatcątków wiejskich idei socja­
listycznej. O krzywdach tych poinformowane 
zostały nasze władze — nietylko urzędy ziem­
skie — lecz najwyższe władze państwowe, które 
jednak krzywdy nie zmieniły (Wiślica, Bąków, 
Zbytków, Pruchna i t. d.). Zamiast oddać ziemię 
ludności, naprawdę potrzebującej, oddaje się 
ziemię ludziom zamożnym, przydziela się na za­
lesienie do nadleśnictw lub tworzy się stadniny 
— nie wiadomo po jaKiego djabła. Krów mleko- 
dajnych potrzeba nam na Śląsku, nie ogierów. 
Ludność z rozczarowaniem przypomina sobie 
słowa marszałka Piłsudskiego z roku 1926: „Za 
wiele jest nieprawości w Polsce “

Rezolucja
uchwalona na zgromadzeniu w Kaczycach:

Zgromadzeni dnia 24 czerwca 1928, obywa­
tele' z Kaczyc i okolicy przyjmują sprawozdanie 
z wypadków politycznych w Polsce do wiado­
mość. i protestują przeciw usuwaniu przedsta­
wicielstwa ludowego od wpływu na rozwój życia 
gospodarczego i polityki, przez zamknięcie i od­
raczanie sesji ciał ustawodawczych.

W sprawie reformy rolnej zgromadzeni do­
magają się bezwzględnego przeprowadzenia par­
celacji majątków p. D-ra Larischa, który w wiel­
kiej mierze przyczynił się do pogłębienia nędzy 
wśród ludności zamieszkałej na pograniczu pol­
skiego Śląska Zgromadzeni domagają się, aby 
powołane czynniki rządowe nie dopuściły do 
lichwiarskich cen za parcelowaną ziemię.

Zgromadzeni domagają się zasiłków dla 
wszystkich bezrobotnych, dopóki urzędy pośre 
dnictwa pracy nie potrafią wskazać odpowiedniej 
pracy zawokowej, oraz podwyższenia zasiłków.

Zgromadzeni wyrażają posłom P. P. S. pełne 
uznanie za ich akcję w obronie bezrobotnych tak 
Sejmie Rzepltej jako też w Sejmie Śląskim i. 
podnoszą protest przeciw zachowaniu się posłów 
„Piasta”, Narodowej demokracji i przedewszy- 
stkiem posłów z obozu sanacji moralnej, którzy 
w komisji sejmowej obalili wmosk P. P S., 
zmierzające do polepszenia bytu bezrobotnych.

Zgromadzeni domagają się. aby przy robo­
tach powadzonych przez instytucje rządowe za­

trudniano robotników zamieszkzłych na Śląsku 
Cieszyńskim.

Zgromadzeni stwierdzają brak zaintereso­
wania się losem górników polskich zatrudnionych 
w Czechosłowacji przez powołane do tego czyn­
niki rządowe, i wskazują na fakt, że w miejsce 
11.000 górników, zwolnionych z kopalń w re­
wirze Ostrawsko-Karwińskim w roku 1925, przy­
jęto 13.000 górników w roku 1926. Masowe wy­
dalenie górników miało na celu pozbawienia pracy 
górników polskich, na których miejsce przyjęci 
zostali górnicy czescy. Rząd polski nie czynił 
nic w obronie swoich obywateli, którym w do­
datku odbiera prawo do zaopatrzenia na starość.

W Małych Kończycach (pow. Cieszyn) 
przyjęta została rezolucja, w której zgromadzeni 
wyrażają zaufanie posłom socjalistycznym za 
działalność w Sejmie i stanowisko zajęte wobec 
„wywiadu" marszałka Piłsuaskiego. Zgromadzeni 
wyrazili oburzenie wszystkim tym czynnikom, 
które pozwalają s wie poniewierać przedstawicie­
lami ludu wybranymi w powszechnem głosowaniu.

Odnośnie do spraw bezrobocia, zgromadzeni 
solidaryzują się z rezolucją przyjętą na zgroma­
dzeniu w Kaczycach. Dalej domagają się zgro­
madzeni natychmiastowego rozpoczęcia budowy 
kolei Cieszyn-Zebrzydowice-Moszczenica.

W Kowalach uchwalono rezolucję, w której 
ludność domaga się energicznie rozparcelowania 
całej posiadłości byłej Komory cieszyńskiej wraz 
ze stawami, które zostały sztucznie założone na 
ziemi ornej. Dalej protestują zgromadzeni prze­
ciw pozostawieniu ośrodka w Kowalach, bowiem 
z powodu braku ziemi nie ma miejsca na two­
rzenie wielkiego gospodarstwa ośrodkowego. W 
końcu przyjęto następującą rezolucję w sprawie 
budowy szkoły:

Zgromadzeni dnia 22 lipca obywatele gminy 
Kowale i okolicy domagają się wybudowania 
szkoły ludowej dla gmin Kowale, Bielowicko, 
Wieszczęta, Roztropice i Łazy, odpowiadającej 
potrzebom kulturalnym ludności wymienionych 
gmin W tym celu domagają się wybudowa­
nia 8-Klasowej szkoły ludowej. Żądanie to 
jest tern bardziej uzasadnione, że żadna z wy­
mienionych gmin nie jest w stanie utrzymać 
wyżej zorganizowanej szkoły ludowej a dzieci 
uzdolnione marnują swoje zdolnoźci w jedno- 
klasowej szkole ludowej lub też odbywać muszą 
uciążliwą podróż do szkoły w Skoczowie

Skon tow. Bolesława 
Jaroszewskiego.

P. P. S. i klasowy ruch zawodowy w Polsce 
poniósł ciężką stratę. W poniedziałek 30 lipca 
zmarł w Krakowie członek Rady Naczelnej P. P. S. 
członek Komisji Centralnej Zw. Zaw., generalny 
sekretarz Zw, Robotników Drzewnych tow. Bo­
lesław Jaroszewski.

Tow. Jaroszewski z zawodu robotnik sto­
larski poświęcił całe swe życie organizacji 
współtowarzyszów pracy i wytrwałością w pracy 
i zdolnościami doszedł do największych godności 
w związkach zawodowych i partji.

Cześć jego pamięci !

Dlaczego mięso nie tanieje?
Na skutek posuchy trwającej już kilka ty­

godni ludność wiejska pozbywa się masowo 
bydła, które dla braku paszy sprzedaje handla­
rzom o dwieście do trzysta złotych taniej za 
sztukę w porównaniu do cen w miesiącu czeiwcu.

Mimo takiego stanu rzeczy rzeźnicy nie 
myślą o żadnej wydatniejszej znizce wygórowa­
nych cen mięsa.

Natomiast, gdy tylko bydło pójdzie o kilka­
dziesiąt złotych za sztukę w góry, pp. rzeznicy 
z pewnością nie omieszkają podwyższyć ceny 
o 1 zł. na kilogramie.

Czas najwyższy, by władze porzuciły do­
tychczasową bierność w ptzyglądaniu się 
zdzierstwu rzeźników i wkroczyły raz w ten 
labirynt paskarski, bo czas nagli a ludność sarka.

Zniżyć ceny mięsa i chleba, lecz zniżyć 
je wydatnie, oto zadanie, które władze po­
winny bezwględnie wykonać!

PodwyższeńJe zasiłków hezr. 
byłym pracownikom drzewnym.

Na mocy art. 11 ust. z dnia 18 lipca 1924 
r. o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
Zarząd Główny F. B. w Warszawie w dniu 21 
czerwca br. uchwalił podwyższyć zasiłki dla oez 
robotnych z przemysłu drzewnego, zatrudnionych 
ostatnio w stolarniach i tartakach, na tereme 
Śląska Cieszyńskiego o 8a/„, orzy zastosowaniu 
jednak naiwyższei normy zarobków, przewidzia­
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nych w art. 7 rzeczonej ustawy i zmienionej 
zarządzeniem M. Pr. i Op. Sp. z dnia 15 maja 
br., Dz. ustaw Rz. P. No. 57/28 poz. 54.

Kronika tygodniowa.
Zatarg polsko-litewski.

Rząd faszystowski Waldemarasa na Litwie 
od samych swych zaczątków prowadzi obłąkań­
czą politykę, skierowaną przeciwko Polsce.

Podejmowane kilkakrotnie rokowania, mają­
ce doprowadzić do wznowienia normalnych sto­
sunków nie doprowadziły do żadnego skutku.

Rząd litewski obstaje wciąż przytem, że 
Wilno jest stolicą Litwy kowieńskiej i jako takie 
powinno zostać litwinom zwrócone.

Polska na takie postawienie kwestji zgodzić 
się nie może, gdyż Wilno jest miastem polskim, 
w którem zamieszkuje zaledwie 2% litwinów. 
Taksamo cały obszar ziemi wileńskiej jest pol­
ski z domieszką ludności białoruskiej.

W całym zatargu polsko-litewskim macza 
swe palce sowiecka Rosja, wspierając Waldema­
rasa dla swych celów w jego awanturniczych 
dążeniach.

Konflikt ten może grozić wybuchem nowej 
wojny, o ile mocarstwa światowe nie skłonią 
Litwy do zaniechania dalszych niepoczytalnych 
wystąpień.

Napiętnowanie oszczerczym*.
P Alicja Bełcikowska, b. urzędniczka defen 

żywy (policji politycznej) rzuciła oszczerstwo na 
tow. posła Malinowskiego (Wojtka), jakoby ten­
że znajdował się w kontakcie z defenzywą.

Oszczerstwo to z lubością powtórzyła także 
i bialska „Przyszłość“

Sprawę całą oddał tow. poseł Malinowski 
pod sąd marszałkowski, który w składzie trzech 
przedstawicieli stronnictw B. B. (jedynka), Naro­
dowego (endecja) i chłopskiego wydał orzeczenie, 
stwierdzające że oszczerstwa p. Bełcikowskiej są 
bezpodstawne.

Dlaczego teraz bialska .Przyszłość“ tak 
skwapliwie przedrukowująca oszczerstwa rzucane 
na socjalistów nie zamieści w imię prawdy i 
etyki dziennikarskiej wyrok sądu marszałkow- 
SKiego ?

O Korfantym i jego sprawkach (miljonowe 
.zapomogi“ od baronów węglowych), za które 
go stronnictwo chadeckie wykluczyło ze swych 
szeregów .Przyszłość“ także ani słówkiem nie 
pisnęła. Kiepskie to jakieś pismo partyjne z tej 
„Przyszłości“, kiedy nawet uchwał swego stron­
nictwa i to do tego naczelnych władz nie za­
mieszcza.

Ciężko im to przychodzi, — wierzymy, — 
boć przed dwoma miesiącami Korfanty był jeszcze 
bogiem, sławionym zawzięcie przez „Przyszłość*.

Nieco humoru.
Także zapytanie.

Mały chłopczyk mówi do pana o długiej bro­
dzie a całkiem łysego:

— Proszę nana, dlaczego pan swoje włosy 
nosi na brodzie a nie na glov.de?

Szyld.
W r.ewnem mieście był kupiec, który na szyl­

dzie miał napis: „Pod dwiema małpami“. Razu 
pewnego wchodzi do sklepu prowincjonafeta, 
i zbliżywszy się do właściciela sklepu pyta uprzej­
mie:

— Proszę pana, chciałbym się widzieć z pań­
skim wspólnikiem.

— Panie, ja nie mam wspólnika, ja jestem 
sam właścicielem sklepu.

— Aha' to pan jesteś sam. Dlaczegóż to więc 
na szyldzie napisano: „Pod dwiema intółpami“?

Na fundusz prasowy.
Komitet P. P. S. w Jaworzu na swem 

posiedzeniu, odbytem w dniu 28 lipca b. r. 
uchwalił przeznaczyć na fundusz prasowy „Wy­
zwolenia Społecznego* 10 zt, wzywając równo­
cześnie wszystkie Komitety P. P. S. do pójścia 
za tem przykładem. Niechaj każdy towarzysz i 
towarzyszka dokłada wszystkich sił, by pismo 
nasze, jakiem jest „Wyzwolenie Społeczne" roz­
szerzyło się jaknajbardziej na wszystkie strony. 
Jednajcie przeto nowych prenumeratorów i czy­
telników, składajcie datki na fundusz prasowy, 
by gazeta nasza wychodzić mogła w większej 
objętości.

Podziękowanie.
Wielmożnemu Drowi Jozefowi Wała­

chowi, Bielsko. Trzeciego Maja 21 składamy 

na tej drodze serdeczne podziękowania za nad­
zwyczajną opiekę lekarską i przyprowadzenie 
do zdrowia z ciężkiej choroby naszego syna.

Bielsko, 1 sierpnia 1928.
Sylwiuszowie Birtusowie.

Podziękowania.
W. P. lekarzowi dr. Grossowi z Białej za 

pieczołowitą opiekę lekarską, jaką w ostatnich 
chwilach życia otaczał mego syna ś. p. Jana 
Fi jaka z Mikuszowic, składam serdeczne po­
dziękowanie.

Również dziękuję serdecznie p. St. Piątkow­
skiemu za zajęcie się losem ś. p. zmarłego pod­
czas jego długotrwałej choroby. Matka.

Nadesłane.
Rozdanie świadectw dojrzałości absolwentom 

państ. Seminarjum naucz, męsk. w Białej odbę­
dzie się dnia 11 sierpnia b. r. o godz. 11 przed 
południem. 

Zawiadomienie.
Magistrat w Białej zawiadamia wszystkich 

właścicieli realności położonych w Białej wraz z 
Lipnickiem, iż w dniu 25 lipca 1928 rozpoczął 
się obowiązek płacenia składki za przymusowe 
ubezpieczenie budowli od ognia w Powszechnym 
Zakładzie ubezpieczeń Wzajemnych za rok 1928. 
— Składki te przyjmować będzie Kasa miejska 
codziennie (z wyjątkiem niedziePi świąt) w go­
dzinach urzędowych.

Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, z dnia 27. maja 1927 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 46 poz. 410, 1927) termin poboru 

składek upływa z dniem 10 sierpnia 1927 r.
Po tym terminie w myśl art. 32 ust. 3 po­

wyższego rozporządzenia, pobierana będzie 
grzywna ze zwłoką w wysokości 1% od sumy 
zaległej za każdy miesiąc, nadto w razie nie­
płacenia składki zostaną zastosowane kroki eg­
zekucyjne (art. 32 ust. 2).

Tymczasowy Zarząd miejski
p. o. Komisarza rządowego: Pająk m. p.

OGŁOSZENIA.
j POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w sierpniu 1928.
W niedzielę, dnia 5 sierpnia:

Dr. Brossówna, Biała, ul. Główna 3,
Nr. telefonu 1658.

W niedzielę, dnia 12 sierpnia:
Dr. Gross w Białej, budynek Pow. Kasy 
Chorych, tel. 1891.

W środę, dnia 15 sierpnia:
Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 19. 
tel. 1901.

W niedzielę, dnia 19 sierpnia :
Dr. Motylewicz, Biala-Lipnik, Dom Gminny. 

W.ćniedzielę, dnia 26 sierpnia:
Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­
dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni, 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Sprawozdanie Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku za miesiąc marzec 1928 r.
Świadczenia Kasy:

1. Zasiłki dla chorych  104.614 27
2. Zasiłki dla położnic 11.217-22
3. Premje dla matek karmiących  2.850-—
4. Zasiłki pogrzebowe  4.703 95
5. 2/a zasiłki, zamiast porady lekarskiej i leków . . —•—
6. Koszta lekarzy . .  29.990 04
7. Koszta leczenia zębów  31.202 05
8. Koszta lekarstw, bandaży i optyków .... 18.579-76
9. Koszta lekarstw z własnej apteki  12.395'92

10. Płace personelu apteki 6.013 38
11. Czynsz, opał, światło i utrzymanie czystości w apt. 1.164 61
12. Koszta retaksacji recept............................................. —■—
13. Koszta kąpielowe  —•—
14. Koszta szpitali i zakładów . . 19.636'53
15. Utrzymania Uzdrowiska, Jaworze  59'91
16. Koszta utrzymania ambulatorjów 8.441-48
17. Koszta utrzymania samochodów  4.683'64
18. Koszta wyjazdów do chorych i transporty do szpitali 4.907 02
19. Koszta kontroli chorych  1.576-25 Zł. 262.036 03

Koszta administracji:
1. Płace personelu  16.22273
2. Koszta podróży, tramwaj etc 16534
3. Ubezpieczenia i podatek własnych pracowników . 1.737 56
4. DruKi i materjały kancelaryjne  4.037-12
5. Czynsz, opał, światło i czystość  2.092'60
6. Poczta, telegraf i telefon  1.238-72 w 25.494 07

Inne wydatki:
1. Ogłoszenia i prenumeraty  252 32
2. Odszkodowanie członków władz Kasy .... 368-10
3. Zakupno inwentarza  1.023 60
4. Budowa gmachu Kasy i garaży  —•—
5. Budowa Uzdrowiska w Jaworzu (budynek gosp.) . —•—
6. Opłata związkowa  5.850-39
7. Koszta bankowe, odsetki zwycz., hipoteczne itp. . 11.484-32
8. Administracja własn. nieruchomości  1 062-28
9. Różne , , 87-23 , 20.128 24

Razem Zł. 307.658 34
Stosunek procentowy :

Wydatki na świadczenia 57'9%, koszty admin. pers. 4-1 %, rzeczowe 1-8% 
koszty ogólne 3'8% do przypisu. — Wydatki na świadczenia 79'2%, koszty admin. 
pers. 5-6‘/c, rzeczowe 2-5%, koszty ogólne 5'2% do wpływu.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku
Dyrektor: w z. Wadoń m. p. Przewodniczący: J. Hoffmann .,

Towarzysze i Towarzyszki — Baczność!
Niedziela, 9 września będzie dniem Wielkiej Uroczystości Jubileuszowej

Dwudziestolecia Założenia „Siły“ Śląska Cieszyńskiego.
W dniu tym odbędzie się

Olbrzymi Zlot Młodzieży Robotniczej m Bielsko. 
Zarezerwujcie sobie wszyscy dzień ten — jako wolny!

Szczegóły ogłoszone będą w „Wyzwoleniu Społecznem* i afiszami. 
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku

glov.de


Należytość pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

WYZWOLENIE SP UtECZN
Orgg-an I^olslsiej Partji i>?oc jaki etycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświrtowe — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2’50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
■■■ ' ■ ■ Biała, ul. Komorowicka 4. =====

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

NTr. 33. Biała, dnia i 2 sierpnia 1928 r. Rok XI

Kraków 1914 — Wilno 1928.
6-ty sierpień 1914 roku! Ileż to brzemien­

nej w doniosłe czyny treści zawierają te kilka słów !
W dobie ogólnego znikczemnienia uczuć 

patrjotycznych wśród burżuazji i obszarnictwa 
polskiego, w okresie czołobitności i spodlenia 
charakterów „wodzów" kołtuńskiego drobno­
mieszczaństwa, składające go pod przewodem 
Dmowskiego resztki swego honoru narodowego 
na ołtarzu carskich i kajzerowskich chuci, za- 
grzmiał grom dziejowej nawałnicy, rzucony 
spracowaną dłonią robociarza i chłopa.

Ognistym szlakiem wyrył on na kłębowiskach 
Targowiczan zdawało się już ostateczne „me­
mento moři“.

Oślepieni błyskiem czynu niepodległościo­
wego drużyny kadrowej, obszarnicze i mieszczań­
skie kundle i brytany wyły ze strachu, bo na 
sztandarach straceńców tych wypisana byłaWolna, 
Niepodległa, Ludowe i Demokratyczna Polska.

Jak wściekłe furje walczyli b. bojowcy PPS., 
walczyli robotnicy i chłopi w szeregach Legjo- 
nów z zaborcami, oganiając się w mementach 
wycieńczenia przed przypadającemi im do łydek 
jamnikami i najmitami obskurantyzmu ugodowego.

Trud, krew i znój tych rycerzy w szarych, 
ubogich mundurach ludzi pracy, zbudził naród 
z uśpienia, nauczył go w r. 1918 zrzucać okowy 
jarzma i niewoli.

Zdawało się, że z odzyskaniem krwawo za­
pracowanej Niepodległości na oswobodzonych 
ziemiach polskich niepotrzebnym się stanie raz 
na zawsze refren powstańczej piosenki z r. 1831:

Lecz gdy wybije godzina powstania 
Magnatom lud ucztę zgotuje 
Muzykę piekielną zaprosi do grania 
A szlachta niech wtedy tańcuje.
Bieg wypadków chyżo mknął w dal, wlokąc 

w ogonie swym kalejdoskop kapryśnej natury 
niegdyś uwielbianego komendanta.

Im bardziej dystans tego biegu oddalał się 
w czasie od słynnej daty kadrowej 6 sierpnia 
1914, tymbardziej blakła treść Ludowa i Demo­
kratyczna w sercach tych, co wyrośli na niej.

Odepchnięto tych co „żywią i bronią“, da­
jąc im tytuł „Wy", by kundle i brytany rwać 
mogły owoce ich pracy i walki na strzępy.

Wydany na łup zgraji jamników z IV. bry­
gady tłum szarych, bezimiennych bojowników, 
z goryczą w sercu przypatrywał się jaśnie pań-

sko-sanacyjnym toastom w Nieświeżu i Dzikowie.
Rozhulała się dusza nikczemnych, brutalnych 

żubrów obszarniczych, piskliwy wrzask i kraka­
nie kleru za wtór jej posłużyły a obcy kapitał 
pieczęć swoją dał na pogrobowisko wielkich 
snów i papierowej konstytucji.

Przyszedł rok 1928, rok ostatecznego zer­
wania z tymi, co cichą a niezmordowaną pracą 
swą zbudowali i utrwalają nadal fundamenty 
młodego państwa polskiego.

Nękany i gnębiony przez wyzyskiwaczy, 
strzelany jak dzika zwierzyna przez możnych 
dziedziców, wyrzucany z pracy tysiącami na bruk 
przez drapieżny kapitał, wyklinany z ambon przez 
zuchwały kler, maltretowany przez wysługującą 
się sanacji administrację, lud pracujący dźwiga 
swój krzyż na Goigatę, słaniając się pod obuchem 
tych, co na świeczniku jego światłem salony 
„błękitnycn" i dorobkiewiczów oświetlają.

W rozpaczy swej, po utracie marzeń o Pol­
sce ludowej, matce wydziedziczonych, błądzą 
wielkie zastępy robocze po bezdrożach bezpłod­
nego radykalizmu.

6 sierpnia przewieziono do siedliska monar­
chistów, do Wilna, gdzie chciwie chrupać będą 
pozostałości ongiś rewolucyjnych haseł żubry li­
tewskie.

Nawet datę przesunięto na 12 sierpnia.
Kraków — Wilno! 6 sierpień 1914 — 12 

sierpień 1928! Czternaście lat dzieli proletarjat 
polski od marszu kadrówki do Kielc o Wolność, 
Niepodległość, Demokrację i Ludowładztwo.

Po czternastu latach aranżuje się marsz ka­
drówki pod wodza żywego przysłowia: „Zamie­
nił stryjek na siekierkę kijek“.

Cóż to za pochód ? To marsz sanatorów, 
monarchistów, marsz wolontarjuszy dawnej szla­
checkiej przeszłości.

Naprzeciw im idzie żywa teraźniejszość, 
idzie lud, idzie wiekowa krzywda, poniżenie i 
poniewierka, idzie gniew sprawiedliwy i oszukane 
nadzieje.

Pozbyto się złudzeń, — nagiej rzeczywistości 
człowiek pracy nie boji się.

„Dalej więc, dąlej więc 
Wznieśmy śpiew
Nasz sztandar płynie ponad trony 

... i ponad dyktatery także! St. P.

Kongres rod «Mika
Socjalistycz nej w Brukseli.

W niedzielę, dnia 5 sierpnia b. r. rozpoczął 
swe obrady Kongres Międzynarodówki socjali­
stycznej w Brukseli.

Wieczorne przyjęcie delegatów na Kongres 
Przez socjalistów belgijskich przybrało charakter 
Potężnej manifestacji za pokojem i za porozu­
mieniem narodów. Przemawiali towarzysze : de 
Brouckere, Breitscheid, Blum.

Następne posiedzenie kongresu poświęcono 
sprawie walki z faszyzmem i komunizmem. Ob­
szerne referaty na ten temat wygłosili towarzysze : 
*uratti (Włochy) i Dan (rosyjski socjaldemokrata).

W komisji ekonomicznej Kongresu, podczas 
Mawiania zagadnienia, związanego z racjonali- 
2acją produkcji, przemawiał to w. Diamand.

Musimy zadać sobie pytanie
na czyją korzyść przeprowadzana jest ta racjo­
nalizacja, czy dla utrzymania i podniesienia 
stopy życiowej robotników czy dla powięk­

szenia zysków kapitalistów. 

Na razie widzimy to drugie. W Ameryce 
statystyka wykazała po przeprowadzeniu racjo­
nalizacji wzrost produkcji o 4 i pół proc, a jedno­
cześnie zmniejszenie liczby zatrudnionych o 5 
proc. Tendencja taka szkodzi klasie robotniczej. 
Niechaj przyjaciele racjonalizacji z pośród przed­
siębiorców wykażą, jaka część uzyskanych zysków 
idzie na podniesienie stopy życiowej robotników 
a także w jaki sposób zabezpiecza byt pozba­
wionym przez racjonalizację pracy.

Tow. Pragier wniósł poprawkę wskazującą 
na niebezpieczęństwo nadmiernego wyzysku siły 
robotniczej podczas racjonalizacji, bez jedno­
czesnego pokpszenia technicznego, ich uposażeń 
oraz organizacji pracy.

Ogólna tendencja komisji układa się 
na zasadę racjonalizacji pracy przy najszer- 

szem poparciu interesów robotniczych.

Komunikat.
Dnia 30 września i 1 października r. b. w 

lokaln Z. P. P. S. odbędzie się posiedzenie Rady 
Naczelnej z następującym porządkiem dziennym :

1. Sprawy polityczne i organizacyjne C. K. 
W. P. P. S.

2. Kongres Partji.
3. WnioskiKonferencjiOgólnckrajowejKobiet.
4. Konferencja członków zarządów gminnych 

P. P. S.
5. Wolne wnioski.
W terminie obrad Rady Naczelnej odbędzie 

się odsłonięcie pomnika na grobie tow. Feliksa 
Perlą oraz akademja żałobna i wobec powyższe­
go obecność wszystkich członków jest konieczna.

Sekretarjat Generalny C. K. W. P. P. S.

Jeden ze „współpracy 
z rządem“.

Bielsko poszczycić się może prawdziwą perłą 
ze składu jubilerskiego IV. brygady. Jest nią p. 
Pokładnik Wiktor „sekretarz" enperowskiego Zw. 
budowlanych. Od swego niechlubnie znanego 
poprzednika p. Tabiszewskiego różni się tylko " 
zamiłowaniem do trunków alkoholowych.

Ponieważ enperowcy na Śląsku należeli do 
bloku jedynkowego i po dziś dzień z nim współ­
pracują, przeto p. Pokladník • uważa się z tego 
tytułu za swego rodzaju kawiarnianego dyktatora.

Tym swojim przekonaniom dał wyraz w ka­
wiarni p. Hoszkowej w Białej, gdzie w sobotę 
28 lipca awanturował się w stanie podchmie­
lonym.

Ze względu na to, iż p. Pokładnik przyszedł 
do kawiarni w stanie nietrzeźwym, p. Hoszkowa 
nie chciała mu sprzedać piwa, na co p. Poklad­
ník zareagował swoistą gwarą nowoupieczonych 
piłsudczyków.

Oświadczył mianowicie, by zastraszyć restau- 
ratorkę, że jest generalnym sekretarzem, należy 
do Bloku Współpracy z Rządem, studja ukończył 
w Anglji i jeżeli zechce to natychmiast każę 
zamknąć kawiarnię, gdyż na jego polecenie 
zamknięto już cztery restauracje (sic!). Gdy re- 
stauratorka chciała się zwrócić do policji o inter­
wencję w tej sprawie, oświadczył jej, że 
szkoda słów, bo policja jego wskazówek każdej 
chwili usłuchać musi. Następnie usiłował wazę z 
ciastkami zrzucić, lecz przeszkodził mu w tern 
kelner. Na odchodnem zagroził, że wróci tutaj 
ze czteroma ludźmi, którzy kawiarnię zdemolują.

Szeroko się bawią nasi sanatorzy, nie żałują 
słów i nawet do kawiarni prowadzą sny o dyk­
taturze na sznurku pijanej fantazji.

Oj ta dyktatura, nie jednemu biedakowi 
rozum zaciemniła. Rozkołatani rodzimą wódecz- 
nością domorośli jej adepci szukają terenów 
doświadczalnych na razie tylko w kawiarniach 
pod „dobrą opinją“.

Klerykalne oapusty.
Wiadomem jest, że odpusty są kopalnią złota 

dla chciwego dóbr doczesnych kleru, który dla 
pozoru obleka je w szaty religijne. Każdy taki 
odpust to zlot bractwa tłustych gąb, używających 
na naiwności ludzkiej aż miło.

Inna rzecz, że na odpustach tych wygląda 
jak, na jakim kiermaszu, lub jarmarku, boć ina­
czej zresztą nie może być, skoro jedynym ich 
celem jest przywabienie jaknaj większej ilości lu­
dzi, którzyby sypali hojną dłonią grosiwo do 
bezdennych worów nigdy nienasyconych pro­
boszczów.

Odpusty takie nikogo jeszcze nie umoralni- 
ły, ani tembardziej oświeciły, natomiast jak się
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zł.

1,500.000 

MAŁY FELJETON.

Kiedym wyjeżdżał na rok przed wojną, w tydzień

5,000.000 
500.000 

12,000 000 
3,300.000 
1,200.000 
4,000.000

udać się do Magistratu po kartki na wodę.
Bezczelność tego rozzuchwalonego kamie- 

nicznika przechodzi wszelką miarę. Wzywamy 
kompetentne władze, by raczyły wglądnąć w tę 
skandaliczną sprawę.

Wykluczonem jest, by w praworządnem 
państwie, dorabiający się na lokatorach majątku 
kamienicznik, odbierać mógł im wodę do picia,

czając zarazem, że praw tych bronić będą wszel- 
kiemi siłami.

Posłom P. P. S. wyrażają za ich pracę pełne 
uznanie, zapewniając ich, że na każde wezwanie 
staną gotowi do walki przeciw wrogom demo­
kracji.

Wśród wielkiego entuzjazmu, odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru“ zakończono wiec.

Po ukończeniu wiecu odbyło się zgroma­
dzenie członków Komitetu wiejskiego P. P. S., 
na którym w obecności tow. Piątkowskiego za­
łatwiono aktualne sprawy, związane z nadcho- 
dzącemi wyborami do Rady Gminnej.

kilkuset osób, rzęsistemi oklaskami.
Po referacie wywiązała się dyskusja, w któ­

rej między innymi zabierali głos miejscowy wójt 
ob. Szwed Michał i Wójcik Jan.

W dyskusji skarżyli się inwalidzi pracy z 
kopalni Brzeszcze na krzywdzące ich zarządze­
nie dyrekcji, mocą którego odebrano im deputat

Bąk nie uląkł się groźby. Natomiast każdego 
wieczoru, skoro tylko przyszedł z roboty, pisał 
po kawałku list do konsulatu. W tydzień czasu 
był już gotów z tą ciężką pracą i konsulat otrzy­
mał wyczerpującą odpowiedź.

Brzmiała ona tak.
„Prześwietny Panie Konsulacie, reprezentan­

cie Rzeczypospolitej! Najprzód pozdrawiam Pana 
pięknie: niech będzie pochwalony i wiem, że mi

brzydowic na Górny Śląsk i kolej 
w powiecie luDlinieckim . . .

c) budowa cegielni w Lublińcu .
d) szkoła techniczna w Katowicach
e) gimnazja w Mikołowie iLublińcu 
i) szkoła dla głuchoniemych . .
g) gmach Urzędu wojewódzkiego
h) sanatorjum dla gruźlików wlsteb- 

nej

2.000.000 7 »

1,250.000

250.000

nej w związku projektowaną zmianą konstytucji się we środę i czwartek to jest dnia 1 i 2 sierp- 
wygłośił tow. Stanisław Piątkowski z Białej, nia b. r. Pomiędzy kilkoma punktami porządku 

Wywody jego nagrodzili zebrani w liczbie dziennego, najważniejszym była sprawa rozdziału

i) rozbudowa śląskiego szpitala w 
Cieszynie  50C.000

to często zdarza, stają się miejscem pijatyki, 
zwad i kłótni, kończących się nierzadko przele­
wem krwi.

Każdy się po swojemu na odpuście bawi, 
zysk zaś pozostaje w ręku księży i . . . żydow­
skich handlarzy.

Toteż o i'*: wynikną jakieś krwawe awantury 
odpustowe, prasa klerykalna nie widzi w tern nic 
złego, — wszak to taki swojski nasz repertuar, 
którego poszczególne części notuje się po kro­
nikarsku, jako niezbędny dodatek całej pompy 
odpustowej.

W N-rze 32 notuje „Lud Katolicki“ jeden 
z wielu takich wypadków. 

„W czasie niedzielnego odpustu doszło 
w Rabce do wielkiej awantury, którą wywołało 
kilku pijanych osobników. Podchmieleni awan­
turnicy nie chcieli się wylegitymować, a wreszcie' 
w chwili aresztowania najbardziej stawiają­
cego się (księża polszczyzna ! przyp. zecera), 
reszta rzuciła się z kołami wyrwanemi z płota 
ńa inter wenjujących policjantów, w wyniku czego 
policja zmuszona była w obronie własnej dobyć 
szabel. Rozpoczęła się walka na dobre, z której 
niejaki Franciszek Worwa wyszedł z kilkoma ra­
nami od szabli. Dopiero potem udało się policji 
awanturę zlikwidować. Siedmiu pijanych awan­
turników aresztowano i odstawiono do sądu w 
Jordanowie'.

Tyle „Lud Katolicki“ — komentarzy nie 
umieszcza, bo krwawe bijatyki na odpustach to 
przecież zwyczajna klerykalna rzecz. Niedawno 
temu na odpuście w Mikuszowicach podchmie­
lony policjant gminny Czernek rozciął szablą 
głowę legjoniście. Miejscowa prasa klerykalna 
ani słówkiem o tern nie wspomniała, nie chcąc   
vidocznie wejść w kolizję ze starym ceremonja- cd S1ę na lokatorkę Gluzową, obrzucając ją ste- 

łem odpustowym. kiem wyzwisk i przekleństw.
Karuzela, pierniki, stara katarynka, żebracy Pan Sapeta lubi operować szyderstwami, 

w tyraljerach pod kościołem i regularnie rozbi- czego dał niedawno dowód, polecając Gluzowi 
janie głów kołami i nożami, oto godne obramo- 1 Unmcimb, wv; no ,„nd»
wanie klerykalnych odpustów. 

Skąd się potem trzy jeszcze wzięły, to już nie 
moja sprawa. Prześwietny Pan Konsular nie *’'e 
i ja niewiem, ale to wiem, że ta moja kobiet 
ma bardzo czułe serce, nikomu niczego nk 
odmówi. Pisała mi też bratowa, że jak byli 
wsi Moskale, moja żadnemu niczego nie odm^' 
wiła, byli Niemcy, tak samo, przyśli Polacy, na“ 
każdym się litowała i żadnemu niczego nie odmf 
wiła i wiem, żeby i Świetnemu Konsulatowi ni 
odmówiła, bo ma serce miękkie, jak wosk. 
też niechże se szuka ojców swoich dzieci, a *r. 
w gromadzie łatwiej będzie jedną babę utrzyj3*- 
jak mnie, co się naharuję jak wół i tylko kiep 
skie życie robię. Polecam tedy Prześwietne?“ 
Pana Konsulata opiece Boskiej i radzę się Pr’*, 
konać, że prawdę piszę, zaś jak to nieprawda, 
niech mnie szlak trafi.

Jędrzej Bąk*-

Nieludzki kamienicznik.
W Lipniku jest sobie takiego rodzaju ka­

mienicznik, uważający lokatora za objekt wyzysku, 
który po dokladném i wszechstronnem wykorzy­
staniu należy wyrzucić na śmietnik. Nazwisko 
jego Sapeta Antoni.

Zamieszkuje u tego pana robotnik Gluza 
Maciej, ktorego p. Sapeta szykanuje w niesły­
chany sposób, sprowadzając do jego mieszkania 
nowych aspirantów na nieopróżniony orzez niego 
pokój.

W obecności tych nowych aspirantów wy­
prawia w mieszkaniu Gluzy dzikie sceny, grożąc 
mu każdem razem wypowiedzeniem.

Studnia, przeznaczona przez tego kamie- 
nicznika dla lokatorów posiada tak brudną wodę, 
że zachodzi obawa, iż stać się ona może rozsa- 
driikiem epidemji.

Lecz nawet i tej brudnej wody skąpi p. 
Sapeta swym lokatorom, gdyż po odejściu Ko­
misji sanitarnej zamknął studnię i z łopatą rzu-

Z ruchu organizacyjnego.
Wiec P. P. S. w Gilowicach.

W niedzielę, dnia 5 sierpnia b. r. odbył się,----------------- , ------
w sali restauracji p. Ostrowskiej w Gilowicach skazując ich na śmierć z pragnienia, 
wiec publiczny P. P. S., który zagajił tow. Pasko 
Jan, poczem do prezvdjum wybrano sędziwego 
tow. Jana Wójcika, Paska Jana i Srokę J.

Obszerny referat o obecnej sytuacji politycz-

Razem . . 40,000 000 Z|
2. Na pożyczki dla gmin wy­

znaniowych przeznaczono ....
3. Pożyczka na regulację rzecz­

ki Rawy
4. Na eksploatację kamienioło­

mu w Jaworzu
5. Pożyczki dla miast, gmin i

związków samorządowych .... 34,652.000 ,
Przekładając sejmowi projekt zużycia po. 

życzki, p. Wojewoda wygłosił przemówienie, 
przygotowane z góry na piśmie, w którem poć 
kreślał zasługi Rady wojewódzkiej — wojewoda 
jest jej przewodniczącym — oraz zasługi Rządu, 
który rzekomo przyczynił się do tego, że obe^ 
cnie mamy na Śląsku .tylko“ 31.000 bezrobot­
nych. Dalej wskazał wojewoda na rozwój ruchu 
budowlanego w województwie Śląskiem, na roz­
wój szkolnictwa na postępy parcelacji i tp.. Czy­
tanie mowy p. Wojewody trwało przeszło 3 
kwadranse.

Po nim zabrał głos p. Korfamy, który zna­
lazł się w trudnej sytuacji. Chciał krytykować 
rząd, co jednak wobec dojścia do skutku pożyczki 
było rzeczą trudną, tembardziej, że nie chciał 
zająć się losem robotników. Próbował krytyko­
wać ciężkie warunki pożyczki, przyczem przed­
stawił cyfry niemające z rzeczywistością nic 
wspólnego. Jednem słowem, wyprawa Korfantego 
nieudała się tym razem zupełnie.

Następnie przemawiał p. Janicki, który jako 
członek rady wojewódzkiej chwabł sam siebie, 
bo wychwalał tę właśnie radę Wojewódzką, i 
pozwolił sobie na krytykę tych posłów, którzy 
odważą się krytykować rząd. Przemówienie p 
Janickiego wywołało powszechny niesmak.

Po nim zabrał głos tow. Máchej. Zaraz na 
wstępie rozprawił się z Janickim, który kilka 
miesięcy temu jako parobek Korfantego kryty­
kował rząd, a obecnie śmie wytykać posłom ich 
opozycyjne stanowisko w stosunku do obecnego 
systemu rządzenia w Polsce. Tow. Máchej na­
zwał Janickiego Kameleonem, który zmienia 
swoje zapatrywania polityczne według potrzeb 
chwili. Przechodząc do pożyczki, oświadczył tow 
Máchej, że pożyczka zaciągnięta jest wprawdzie 
na warunkach bardzo ciężkich, lecz krytyka

-------- •; obecna nie ma żadnego sensu, gdyż została przez 
y ScilTIll ôldSkîCûO* Radę wojewódzką z upoważnienia sejmu pod-

J ’ pisana i sejm je) zmienić nie jest wstanie. Klasie
Ostatnie posiedzenia Sejmu śląskiego odbyły robotniczej pieniądze uzyskane z pożyczki dają 

sposobność do zarobkowania, co jest dla nas 
momentem decydującym. Należy jednak dbać o 
to — mówił tow. Máchej — aby przy robotach 

inwestycyjnych nie zatrudniono robotników z 
poza Śląska dopóki na Śląsku mamy bezrobot­
nych. Dalej nie powinno się traktować robotni­
ków zatrudnionych przy robotach publicznych 
jako objekt najwstrętniejszego wyzysku — jak 
to widzimy przy budowie kolei w Wiśle i przy 
robotach regulacyjnych wykonywanych przez 
prywatnych przedsiębiorców. — Gdyby tak miało 
iść dalej, to pożyczka ta zamiast przynieść ulgę 
dla mas robotniczych, stanie się przekleństwem 
dla nich. O parcelacji na Śląsku cieszyńskim 
oświadcza mówca, że może wyrazić się o niej 
jak najujemniej. Nie tylko, że pp. Komisarze 
parcelacyjni nie uwzględniają słusznych preten­
sji robotników i służby dworskiej, lecz poza 
komisarzami działają jakiejś wpływowe osoby 
które z osobistych przyczyn utrącają u władz 
wojewódzkich ludzi im niewygodnych, nawet 
wtedy, gdy ludzie ci zostali przez Komisarzy 
parcelacyjnych zakwalifikowani na przydział zie- 

. mi. Zwracając się do p. Wojewody, tow. Mache) 
' zaznacza, że jeżeli władze wojewódzkie życzą 
1 sobie, aby sejm nie zajmował się rzeczami 
które ściśle do niego nie należą, to przedewszy- 
stkiem, władze nie powinne dawać do tego po- 
wodu. Mianowicie: dnia 7 i 8 lipca zwołali so-

j o j J J J J r
pożyczki ameiyKańskiej na cele inwestycyjne, 
którą na mocy upoważnienia sejmu zaciągnęła 
Rada wojewódzka od amerykańskich bankięrów 
w kwocie 11 miljonów 200 tysięcy dolarów. Z 
tej kwoty otrzyma Województwo w gotówce tyl­
ko 9 miljonów 282 tysięcy dolarów, reszta zaś 
pozostanie w rękach bankierów jako różnica 

węglowy. Wskazywano także na niesprawiedliwe pomiędzy nominalną wartością pożyczki a kur- 
nakładanie na chałupników i małorolnych opłat jSem emisyjnym, dalej jako odsetki od pożyczki 
asekuracyjnych, często tak wygórowanych, że za cały rok z góry, różne prowizje bankierów i 
nikt nie jest w stanie je zapłacić. Na rekursy zabezpieczenia, wszystko to razem kosztuje, je- 
odpowiadają odnośne władze zlosiiwem podwyż- den miljon dziewięćset ośninaście tysięcy dolarów, 
szamem następnych rat asekuracyjnych. Pożyczka podzielona została jak następuje :

Na interpelacje zebranych odpowiadał tow.! 1. Na prace inwestycyjne, które prowadzić
Piątkowski, wyjaśniając szczegółowo każdą spra- będzie województwo a mianowicie- 
wę, poczem uchwalono wśród okrzyków na cześć a) budowa dróg.............................. 12,000.000
P. P. S następującą rezolucję: b) budowa kolei (z Cieszyna do Ze-

Zebrani w liczbie kilkuset obywatele Gilo­
wic, robotnicy i małorolni domagają się od rzą­
du zrealizowania obiecanej ustawy o ubezpiecze­
niu na starość.

Żądają demokratycznej ustawy samorządowej 
dla gmin małopolskich. |

Potępiają w sposób jaknajbardziej katego­
ryczny próby zamachu ze strony rządu i jedynki 
na prawa ludu pracującego miast i wsi, oświad-

Jak to Bak oskarżał żonę o 
zbyt litościwe serce.

Do jednego z konsulatów polskich w Stanach 
Zjednoczonych nadeszło pismo ze starostwa w 
Rzempołowie, iż Katarzyna Bąk, mieszkanka wsi 
Pierogi, gminy Strusie, powiatu rzempołowskiego, 
opuszczona z pięciorgiem dzieci przez męża, ; Pan Konsulat odpowie : na wieki wieków amen, 
który wyjechał przed wojną do Ameryki, prosi ! Dalej bardzo mi się to podoba, że Pan konsulat 
o odszukanie go i nakłonienie do płacenia jej dba o cudze żony i dzieci i że przypomina, jako 
odpowiednich alimentów. mąż powinien żonę utrzymywać. To samo i ia

Konsulat zajął się tą sprawą; odszukał zagi- powiadam. Żonę, ale nie babę z tąkiem sercem 
nionego Bąka i przypomniał mu obowiązek utrzy- litościwem, co dla niej ten jest mąż, co przy 
mywania żony i dzieci, grożąc w razie przeciw- niej. Panie konsulacie ! Najprzód jedna rzecz, 
nym surowym rygorem prawa. Kiedym wyjeżdżał na rok przed wojną, w tydzień

I tu następuje rzecz najzabawniejsza. Jędrzej po Bożem Ciele, dzieciaków było tylko dwa.
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.jaliści niemieccy w Bielsku rodzicielskie zgroma­
dzenie w sprawie opisów szkolnych. Zgromadzenia 
takie odbywały się już od dziesięciu lat a państwo 
nie poniosło z tego tytułu najmniejszej szkody. W 
tym roku zgromadzenia zostały rozbite przez 
bandę niedorostków, których wynajął do tej łaj­
dackiej roboty sekretarz inspektoratu szkolnego 
$ Bielsku. Za tą bohaterską robotę otrzymali 
tfódkę i pieniądze. Po spełnieniu swojej roli, 
widziano tych „bohaterów" pijanych w przyko­
pach. Za poruszenie tej sprawy został tow. Má­
chej przywołany przez marszałka do porządku.

Tow. Máchej zgadza się z p. Korfantym, że 
warunki pożyczki są bardzo ciężkie, lecz jest 
przekonany, że gdyby p. Korfanty rządził dotych­
czas w Polsce, to o ile Polska niepodległa ist­
niałaby jeszcze, to jednek pożyczki zagranicznej 
nie uzyskałaby za żadną cenę (wesołość).

Po przemówieniu Biniszkiewicza, który nie 
mógł dosyć nachwalić rządów marszałka Piłsud­
skiego, projekt rozdziału pożyczki przekazano 
do Komisji, która projekt ten z małą tylko 
zmianą zatwierdziła a następnie sejm rozdział 
pożyczki zatwierdził dnia 2. sierpnia. — Resztę 
spraw będących na porządku dziennym przeka­
zano Komisjom.

Przykładny braciszek.
W Hałcnowie pod Nr. 39 mieszkały sobie 

od urodzenia dwie siostry Marja i Anna Dyczek.
Po śmierci ojca objął ten dom brat Andrzej, 

pozostawiając siostry nadal w izdebce za czyn­
szem 6 zł. miesięcznie.

Od dwóch lar całą swą energję obracał prze­
ciwko siostrom, usiłując je wyrzucić z mieszkania

Podczas ich nieobecności w dniu 27 lipca 
1928 wtargnął „przykładny" braciszek do ich 
mieszkania, wyrzucając im wszystkie rzeczy do 
pola, przyczem powyrywał deski z podłogi, wpro­
wadzając do mieszkania tego krowę.

Ciekawą jest rzeczą, iż policja państwowa 
odmówiła w tym wypadku interwencji, aczkol­
wiek czyn zuchwałego braciszka jest sprzeczny z 
najprymitywniejszemi zasadami humanitaryzmu.

Oburzenie wśród lokatorów w Hałcnowie 
panuje wielkie.

Jak przed stu laty
niszczenie produktów dla podniesienia cen.

Sprawa cen sprzedażnych na bawełnę jest 
obecnie najbardziej zasadniczą kwestją dla 
wszystkich egipcjan. Obiegają pogłoski, że rząd 
egipski pomimo dokonanych poważnych sprze­
daży bawełny rządowi sowieckiemu posiada 
wielkie zapasy bawełny zamagazynowanewswych 
składach.

W tych dniach przybyła do premjera dele­
gacja plantatorów bawełny, przedkładając mu 
swe żale. Według doniesień prasy premjer miał 
odpowiedzieć: „Zrobię wszystko dla was; w ra­
zie potrzeby spalę zapasy bawełny, które rząd 
magazynuje jako rezerwę, aby poprawić waszą 
sytuację“.

Pogrzeb ś. p. tow. Lazara.
Cieszyn. Pogrzeb śp. tow. Lazara, odbył 

się w sobotę, dnia 28. lipca br. przy udziale 
tysiącznego tłumu publiczności i dźwiękach or­
kiestry robotniczej z Czechowic. Na czele or­
szaku niesiono sztandar „Siły“. Nad grobem po 
przemówieniu ks. seniora Kulisza, przemawiali 
ttow. Máchej i Reger, którzy podnieśli nieskazi­
telny charakter zmarłego i jego Zasługi koło 
budowy organizacji socjalistycznej i sympatji 
dla oświatowego ruchu robotniczego. Polskie 
Towarzystwo śpiewackie (do którego zmarły 
należał) odśpiewało żałobne pieśni przy kostnicy 
szpitalnej i na cmentarzu.

Cześć jego pamięci!

Kronika tygodniowa.
Samobójstwo drogomistrza w Hałcnowie.

W poniedziałek, dnia 6 sierpnia odebrał sobie 
tycie wystrzałem z rewolweru w lasku plebańskim 
* Hałcnowie drogomistrz H. Karpf. Samo­
bójca przed dokonaniem tego czynu gonił jak 
balony po drodze, mierząc z rewolweru do prze­
chodniów, poczem ścigany przez posterunek P. P. 
Chronił się do lasku, gdzie popełnił samobójstwo. 
Neudaly lot polskich lotników do N. Yorku.

Lotnicy polscy majorowie Kubala i Idzikow- 
^i, przygotowujący się od dłuższego czasu do 
du ponad oceanem Atlantyckim, lot ten w ubieg- 

tym tygodniu podjęli, jednakowoż ulegli kata- 
sfrofie, spadając do morza.

Wyratował ich okręt niemiecki „Samos", 

który odwiózł obu dzielnych lotników do portu 
portugalskiego Leiksoces.

Przyczyną katastrofy było nieprawidłowe 
działanie przewodu, przez który nie dochodziła 
regularnie oliwa do motoru.

Groźne wrzenie w Jugosławji.
Źle się dzieje w Jugosławji, państwie które 

powstało na skutek połączenia się ziem chor­
wackich i słowieńskich ze staroserbskimi.

Rząd belgradzki prowadzi politykę centrali­
styczną, podczas gdy Chorwaci domagają się dla 
swych ziem szerokiej autonomji.

Na tern tle powstał konflikt, zaostrzający się 
z dnia na dzień. Doprowadziło to do strzela­
niny rewolwerowej w parlamencie jugosłowiań­
skim, której ofiarą padło kilku posłów chorwa­
ckich, między innymi wybitny przywódca chło­
pów chorwackich Stefan Radiez.

W odwecie za to zastrzelił robotnik chor­
wacki naczelnego redaktora serbskiego dziennika 
Ristowicza, który szczuł przeciwko kroatom i był 
moralnym sprawcą zbrodni w parlamencie.

Chorwaci bojkotują obecnie parlament bel­
gradzki i obradują w stolicy swego kraju Zagrze­
biu, gdzie utworzyli sobie kontrparlament.

Konflikt ten w łączności z zaostrzoną sytu­
acją w Rumunji i Bułgarji staje się ostrzegaw­
czym sygnałem, że kocioł bałkański us'awicznie 
wrze, grożąc wybuchem o nieobliczalnych na­
stępstwach.■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ 
Adwokat Dr. Józef Wasser 

obrońca w sprawach karnych
otworzył kancelarję w Bielsku, ul. Kolejowa 15. 

Nr. telefonu 1189.

„Głupi August“ kontrolorem 
Izby Skarbowej.

Krakowska Izba Skarbowa tak niechętnie 
odnosząca się do inwalidów wojennych, wdów 
i sierot, posiadała do niedawna „sumiennego“ 
kontrolora Jerzego Korneckiego.

Jak się okazało, Kornecki, ciesząc się wiel- 
kiem zaufaniem u swojich przełożonych, dawał 
blankiety czekowe do podpisu naczelnikowi 
swego wydziału Gładyszowi, st. rewidentowi 
„in bianco“, a potem dopiero wstawiał nazwiska 
swojich znajomych.

Na razie skontrolowano, ze sfałszował 36 
pozycji. Zamiast naprzykład wysłać zwrot 
nadwyżki podatków do Kasy chorych m. 
Krakowa w kwocie 3.149 zł., wystawił ten 
czek na nazwisko Kwołka. Przeważnie okradł 
w ten sposób Kasy skarbowe w Limanowej, 
Makowie, Tarnowie itd., a nawet Kasę skarbową 
w Krakowie, gdyż zamiast przesłać pieniądze do 
tej kasy, wystawił czek na nazwisko swej na­
rzeczonej. Nie wytłómaczona została ta oko­
liczność, dlaczego poszczególne Kasy skar­
bowe nie upominały się o zwot pieniędzy 
przez szereg miesięcy. Tak więc dotąd stwier­
dzono, że Kornecki zdefraudował 29.857 zł.

W ostatnich dniach przychwycono dwa 
czeki fałszywe przesłane na nazwisku Jana 
Niżyńskiego, fryzjera z placu WW. Świętych 1. 
11, i Jana Ziembińskiego, kupca z rynku gł. 
1. 38. Czeki opiewają jeden na 905 zł., drugi 
na 534 zł.

KORNECKI KLOWNEM CYRKOWYM.
Przeszłość Korneckiego jest bardzo 

burzliwa. Pochodzi on z Stanisławowa. Pod­
czas wojny światowej wzięty został do nie­
woli, gdzie wstąpił do jednego z wędrownych 
cyrków w Rosji, jako „głupi August“ i prze­
jechał z tym cyrkiem całą Rosję. Podczas 
pobytu w Zdołbunowie spotkał się z Natalją 
Orgentową, z którą się ożenił. Po ucieczce z 
niewoli, dostał się do Krakowa, gdzie został 
przyjęty do Izby skarbowej.

Podziękowanie.
Wszystkim obywatelom, którzy śpieszyli mi 

z pomocą materjalną i pieniężną w chwili nie­
szczęścia, wywołanego przez pożar, jak również 
komitetowi P. P. S. w Jaworzu, który zaopieko­
wał się moją rodziną, dając jej poparcie finan­
sowe i przytułek w Domu Robotniczym, wyrażam 
swoje najgłębsze i najserdeczniejsze bratnie po­
dziękowanie. Juijan Marzec wraz z rodziną.

Oświadczenie.
Ponieważ różni „powstańcy“, czumowcy i 

rozmaici urodzeni intryganci rozsiewają różnego 
rodzaju oszczerstwa na moją osobę, przeto pro­
szę Szanownych Towarzyszów i Towarzyszki by 
mi oszczerców takich doniesiono, gdyż ich bez­
względnie będę pociągał do odpowiedzialności 
sądowej. (—) Franciszek Zieleznik.

Kultura i sztuka.
Wyszedł z druku Nr. 7 ilustrowanego mie­

sięcznika „Mój Przyjaciel“ (lipiec 1928). Na 
treść numeru Składają się następujące artykuły:

„Na marginesie ekspedycji gen. Nobile“. — 
Artykuł wstępny.

„Goryl z Übangi“. Ciekawa opowieść z ży­
cia „leśnych ludzi“ w Centralnej Afryce.

„Na księżyc“. O podróżach planetarnych. — 
Nowoczesne projekt}' wyprawy na księżyc. 
Fantazja czy rzeczywistość?

„Wampir przestworzy^., Nowela fantastyczno- 
naukowa.

„O wyborze sportu“, jakie sporty powinniśmy 
uprawiać? Usposobienie fizyczne i sport.

„Człowiek, który nic nie ważył“. Z cyklu 
„Nieparadoksalne paradoksy“. Co się może zda­
rzyć, jeżeli człowiek zacznie walczyć przeciwko 
prawom fizykalnym.

„Niemi rywale gwiazd kinowych“. O sympa­
tycznych bohaterach filmowych z królestwa fauny. 
Zdjęcia z natury i tricki.

„Wiadomość filmów e“.
„To i owo“. Muzyka przestworzy. Apetyty 

zwierząt. Rajskie drzewa. Sporty fantastyczne 
Przez biegun północny i Ocean Spokojny. Ile 
kwiatów trzeba na funt miodu. Nic nowego pod 
słońcem. Skarb z przed 400 lat wyorany przez 
wieśniaka. Nowa Pompeja w Azji Środkowej. 
Śmierć 180-letniej papugi.

„Bezbronna istota“. Humoreska.
„Rozrywki umysłowe“. Krzyżówki, rebusy, za­

dania itń'., konkursy.
„Szaęhy“. Studja szachowe wraz z objaśnie­

niami i rozwiązaniem
„Z pism i książek“. Recenzje nowych wy­

dawnictw.
„Skrzynka pocztowa“. Odpowiedzi redakcji.

Nieco humoru.
Ułaskawiony na .... 120 lat więzienia.

Sąd w Białogrodzie (Serbja) wydał ostatnio 
w'yrok, mocą którego oddawna poszukiwany, 
a obecnie chwytany niebezpieczny bandyta ska­
zany został dwukrotnie na śmierć, oraz 760 lat 
ciężkich robót.

Wyrok ten był wynikiem krymnnałnego prawa 
serbskiego, które nakazuje, aby za każdy popeł­
niony czyn przestępny winny odpowiadał od­
dzielnie.

Sąd wyższy jednak ,do którego odwołał się 
skazany, karę tę zniżył do 120 lat więzienia, 
ale za to skazał go na 58-krotną karę śmierci.

Prawo jest czasem zabawne, a nietylko w 
Białogrodzie na Bałkanie.

XXXMXXXXXKXXXXXXXX
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. w

urządza
w niedzielę, dnia 12 sierpnia br.

Wielki Festyn Lodowy 
w gospodzie gminnej pana Żaka w Lipniku. 

Zbiórka o godz. 1 w południe na placu Wolności 
w Białej skąd z orkiestrą nastąpi odmarsznaFestyn.

Początek Festynu o godz. 3 popołudniu.
Wstęp od osoby 1 zł. w poprz. sprzedaży, 

przy kasie 1*50 zł.
Orkiestra dęta. Bufet własny, obficie zaopatrzony. 

Dochód przeznaczony na cele oświatowe.
Festyn urozmaicony będzie licznemi niespodziankami. 

O liczny udział uprasza Komitet.

Dopołudnia odbędzie się na terenie Wielkiej Białej 
zbiórka na cele oíwiatowe T. U. R-a.

W razie niepogody odbędzie się o tei. samej godzinie 
zaoawa w sali gospody gminnej pana Żaka w Lipniku.

xxxxxxxxxxxxxxxxxx
Nadesłane.

Państwowe Gimnazjum Polskie w Biel­
sku. Dodatkowe wpisy i egzaminy wstępne do 
klasy I. i do klas wyższych po wakacjach oraz 
egzaminy poprawcze odbędą się w piątek, dnia 
31. sierpnia 1928 o godz. 8 przed południem.

Rok szkolny rozpocznie się dma 1 września 
o godz. 8 rano uroczystem nabożeństwem.

Bielsko. Dodatkowe wpisy do polskich 
szkół powszechnych i wydziałowych męskiej i 
żeńskiej odoędą się po wakacjach w sobotę dnia 
31 sierpnia br. o godz. 8-ej do 11-tej przed po 
łudniem. — Dodatkowe opisy szkolne (dla dzieci
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4 WYZWOLENIE SPOŁECZNE Nr 33

świeżo wstępujących do szkoły) odbędą się w 
niedzielę, dnia 2 września br o godz. 9 do 2 
w lokalu szkoły żeńskiej polskiej przy ul. S'en- 
kieAÍcžh. Kino miejskie w Białej.

być przyznana i wypłacona przed pożyczką 
w listach zastawnych Państwowego Banku Rol­
nego. O obie te pożyczki należy złozyć podania 
z odpowiedniemi kwestjonarjuszami komisarzowi

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Kasy

19

Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tek 1116,
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­

dziele i święta rano o godz 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypaoku winu 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

warsztaty stolarskie 
Enała, ulica Komorowicka 17 i 47 
===== Telefon 1620. -

ra stolarski
zostanie zaraz przyjęty przez f-me

Wielki dramat senzacyjny 
w lOciu wspaniałych aktach.

W głównych rolach

Wilma Banky i Ronald Colman.
Szczegóły na afiszach.

Bilety wstępu wcześniej do nabycia codzien­
nie od godz. 10—Ysl przed ooł. i od godz.

4 tej po południu. Telefon 28-86.

objęciem i zagospodarowa- 
zapłaceuie za uprawy, za

3) Wysokość pożyczek. Na nabycie 
grantu, t. j. na zapłacenie sprzedawcy' ceny 
ziemi, udzielane są dwie pożyczki: jedną - przy- 
znaje i wypłaca Państwowy Bank Rolny w li­
stach zastawnych, drugą — przyznaje Okręgo­
wy Urząd Ziemski i wypłaca Państwowy Bank 
Rolny w gotówce. Łącznie te dwie pożyczki wy­
noszą do 90—950/0 ceny kupna sprzedaży. Na­
leży wedzieć, że pożyczka w gotówce nie może

Prawidłowa droga
Do sekr»owjrc&v
Chore, wyczerpane nerwy czynią życie gorzkiem, 

sprawiają dużo cierpień, jak ňapřz. bole klujące, 
rwące, zawroty, uczucie lęku, szum w uszach, 
zaburzenia trawienia, bezsenność, niechęć do pracy 
oraz inne przykre objawy.

Wszystkich tych cć^rjsień
pozbędziecie się, stosując tylko prawdziwy Kole- 
Lecithin środek odżywczy, obfitujący w witaminy. 
Stał się on dla ludzkości źródłem dobrodziejstwa, 
potęguje w sposób zadziwiający czynności organizmu, 
wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, wzmacnia 
mięśnie i stawy, przysparza sił, daje radość życia. 
Prawdziwa Kola-Lecithin często czyni cuda, prze­
prowadza właściwie soki odżywcze do najdalszych 
zakątków krwiobiegu, ożywia, odświeża, odmładza.

Proszę srę prtzekemać osohiście
że nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygodni przesyłam 

każdemu, kto do mnie napisze,

framto marą paczkę Kola-Lecithin oraz książkę, napisaną przez lekarza z długoletnia 
wielostronną praktyką, który sam musiał walczyć z takiemiż cierpieniami. Proszę mi 
napisać wyraźnie swój adies, i ja przyślę natychmiast bei żadnych kosztów obiecane.

Ernsît Pasternack, Berlin S. O. Michaelkirchplatz Nr. 13. oddz. 426

Wyjaśnienie w sprawia pornosy 
kredytowej urizj-ełanej przez

Ktinisterstwo fóetorm IćoEn^cBt.
(Dokończenie).

3) Wysokość pożyczek. Wysokość po­
życzki, .udzielanej posiadaczowi jednego gospo­
darstwa ma wzniesienie lub przeniesienie budo­
wli ,nie może przekraczać 1200 zł., w wyjątko­
wych wypadkach 2500 zł. na meljorację — 600 
złotych, w wyjątkowych wypadkach S00 zł. Po­
życzki na przeniesienie lub wzniesienie zabudo­
wań mogą być udzielane w normie wyższej, 
a w ięc do 2500 zł. wówczas, gdy pożyczkobiorca 
zoboWiąże się do wystawienia budynku ognio­
trwałego lub conajmniej kiytego ogniotrwałe.

4) Kiedy pożyczkę się przyznaje i 
wypłaca. Normalnie pożyczkę można otrzy­
mać v ówczas, gdy uczestnik scalenia został 
wprowadzony w posiadanie wydzielonej mu dział­
ki. Wyjątkowo ,gdy, ze względu na porę roku, 
W której scalenie dobiega końca, zachodzi po­
trzeba wcześniejszego zakupu materjałów budo­
wlanych (drzewa, cegły) lub ich zwiezienia, po­
życzka może być wypłacona przed wprowadze­
niem uczestnika scalenia w posiadanie gruntu.

5) Warufeki spłaty i oprocentowa­
nie pożyczek. Pożyczki udzielane są na okres 
do iat 15 i winny być spłacane w równych ratach 
rocznych w dniu 1 listopada każdego roku. 
Okres czasu, na jaki pożyczki są udzielane, liczy 
się od najbliższego 1-go listopada, jaki nastąpi, 
po wypłacie pożyczki, przyczem termin płat­
ności pierwszej raty pożyczki przypada po upły­
wie lat dwuch od tego 1 listopada, który nastąpił 
po wypłacie pożyczki. Oprocentowanie pożyczki 
v wysokości 4 od sta w stosunku rocznym płaci 
dłużnik z dołu w dniu 1 listopada każdego roku, 
poczynając od najbliższego listopada, jaki na­
stąpi po upływie roku od wypłaty pożyczki. Prócz 
tego P. B. R. pobiera od dłużnika na pokrycie 
kosztów administracyjnych dodatek administra­
cyjny w wysokości lo/o. Dlatego żeby lepiej 
zrozumiić sposób spłaty, weżmy przykład: daj­
my na to, ze ktoś otrzymał pożyczkę 1 kwietnia 
roku 1927, w'ôwczas pierwszy procent bçdz’e 
musiał zapłacić 1 listopada 1928 r., zaś pierw­
szą ratę kapitału 1 listopada 1929 r.

6) Zabezpieczenie pożyczek. Pożycz­
ki są wypłacane na skrypty dłużne i zabezpie­
czone bądź hipotecznie na hipotece gospodarstw,* 
bąd, przez poręczenie lub solidarną odpowie­
dzialność grupy posiadaczy scalanych, względnie 
scalonych gruntów z tern jednakże, że pożyczki 
udzielane za solidarną odpowiedzialnością, o ile 
przekraczają dla jednego gospodarstwa 200 zł. 
winny być na koszt dłużnika zabezpieczone hipo­
tecznie, niezwłocznie po wywołaniu lub uregu­
lowaniu hipotek, scalonych gospodarstw.
B. Pożyczki z funduszu zapumóg i kredytu 

ulgowego. Pomoc przy parcelacji.
1) Kto może Korzystać z pomocy 

kredytowej. Korzystać z pożyczek mogą:
a) niepełnorolni uczestnicy scalenia, naby­

wając} ziemię w celu uzupełnienia swych go­
spodarstw,

b) właściciele gospodarstw karłowatych, któ­
rzy na życzenie urzędów' ziemskich, lub Państwo- 
wego Banku Rolnego sprzedali te gospodarstwa 
na uzupełnienie innych gospodarstw, a sami na­
bywają powstałe z parcelacji gospodarstwa 
samodzielnie,

c) piacowmicy folwarczni,
d) zasłużeni żołnierze armji polskiej,
e) właściciele gospodarstw karłowatych, na­

bywający sąsiednie gospodarstwa karłowate w 
celu uzupełnienia swych gospodarstw,

f) drobni dzierżawcy itp.
2) Na jaki cel można uzyskać po­

życzkę. Pożyczkę można uzjskać: a) na na­
bycie działek (postawienie stodoły, stajni, domu 
mieszkalnego), oraz nabycie inwentarza żywego 
i martwego, nasion i na inne jednorazowe wy­
datki, związane z 
niem działki, na 
ziarno, paszę itp.

Dyżury leksii’s&te 
w niedziele i święta 

w sierpniu 1928.
niedzielę, dnia 12 sierpnia:
Dr. Gross w Białej, budynek Pcw.
Chorych, tel. 1891.
środę, dnia 15 sierpnia:
Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 
tel. 1901.

W niedzielę, dnia 19 sierpnia :
Dr. Mutylewicz, Biała-Lipnik, Dom Gminny.

Otwarcîe sezonu
w dniu iii sie^pnaa r> b.

Wyświetlany będzie film:
1 i t • e ii

ziemskiemu. Prócz pożyczki na nabycie gruntów 
można otrzymać pożyczkę na zagospodarowanie 
w wysokości do 4300 zł. na jedno gospodarstwo.

4) Kiedy pożyczkę się przyznaje. 
Pożyczka wówczas może być przyznana i wy­
płacona, gdy ten kto stara się o nią został za­
twierdzony przez urząd ziemsk ’ w charakterze 
nabywcy działki. i

1

5) Warunki spłaty pożyczki i opro­
centowanie. Pożyczki na nabycie gruntów 
są udzielane na spłaty w ciągu 35 lat, na ży­
czenie pożyczającego okres spłaty może być i 
krótszy i na mocy decyzji Prezesa Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego może wynosić 5, 15 i 25 
lat, przyczem spłaca się pożyczkę ratami amorty- 
zacyjnemi dwa razy do roku: 1-go kwietnia i 1-go 
października każdego roku. Pożyczający zaczyna 
spłacać należne procenty (po 4 od sta w stosunku 
rocznym)  kapitał nie odrazu po otrzjmaniu 
pożyczki, lecz po upływie kilku lat. Są kategorje 
nabywców, które zaczynają spłacać pożyczkę 
dopiero po 5 latach od daty jej otrzymania.

1

Pożyczki na zagospodarowanie się spłacane są 
w ciągu lat 15; na życzenie pożyczającego, okres 
spłaty może być i krótszy i wynosić 5 i 10 lat,. 1 
Spłaca się tę pożyczkę półrocznie ratami amorty-1 
zacyjnemi 1-go kwietnia i 1-go października 
każdego noku. Tak samo jak przy pożyczce na 
nabycie gruntu, pożyczający zaczyna spłacać W 
procenty (po 4 od sta rocznie) i pożyczkę me 
odrazu po jej otrzymaniu, lecz dopiero po upły­
wie 4-ech lat od daty jej otrzymania. yy

Prócz oprocentowania, o którem już mówi­
liśmy, wynoszącego 4 od sta w 'stosunku rocz­
nym, dłużnicy opłacają na rzecz państwowego 
Banku Rolnego dodatek administracyjny w.' wy­
sokości 1 o/o od sta w stosunku rocznym.

6) Zabezpieczenie pożyczek. Pożycz- niedsielę, dnia 26 sierpnia:
ki na nabycie grantu winny być zabezpieczone I Srn'’’v»!'cŁ-i Rînio £>«„<0, 
hijootecznie. Pożyczk1 na zagospodarowanie się 
również wymagają zabezpieczenia hipotecznego. 
Jeśli jednak hipoteka działki przed otrzj-maniem 
pożyczki nie może być uregulowana, wówczas 
pożyczkę wypłaca się tymczasowo za poręcze­
niem dwóch odpowiedzialnych majątKowo osob, 
gdy hijaoteka działk zostanie u reguło w ana, wów­
czas pożyczka winna być na tej hipotece zabez­
pieczona. i

Z tego, co powiedziano wyżej, widzimy, że 
przy nabywaniu gruntów na uzupełnienie go- j 
spodarstw przy scaleniu — pożyczki są udzie-1 
lane w sumach daleko większych i warunki 
spłaty są dogodniejsze niż w ów czas, gdy scala 
się grunt bez uzupełniania gospodarstwa.

OGŁOSZENIA.
Uczlii

do praktyki stolarskiej za dobrem wynagrodze­
niem i kilku stolarzy przyjmie stolarnia Wilk, 
Biała, Hałenowska.
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P^towaspłacada ryczałtowo. Cena numeru pojedyńczego 20 groszy.

WOLENIE SPOtECZNE
Organ J^olælsiej

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe, — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2'50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca: Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy
Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 

.. Biała, u?. Komorowicka 4. •—
Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 34. Biała, (Ma 19 sierpnia 1928 r. Rok XI.

Konferencja Samorządowa. 
.1 Na zasadzie uchwały C. K. W. z dnia 3 lipea 
I b. zwołujemy na dzień 16 września do War- 

. Ławy Konferencję Prezydentów miast, Wice- 
Łezydentów, Burmistrzów, Wice-bunmistrzów, 
■ ójtów, Ławników, Prezesów Rad miejskich oraz 
fcezesów frakcji radnych.
I Pożądańem jest, by w Konferencji wzięli 
Łział członkowie Sejmików względnie Wydzia­

le sejmikowych.
Radni miejscy, delegaci O. K. R-ów, Posło­

we i Senatorowie mogą wziąć udział w Konfe­
kcji z-głosem doradczym.

Konferencja potrwa prawdopodobnie dwa 
ni. Koszta przyjazdu i pobytu pokrywają u- 
æstnicy Konferencji w całości.

Pożądanem jest jak najszybsze zgłaszanie do 
ekretarjatu Generalnego C. K. W. uczestników 
onferencji oraz odnośnych wniosków względnie 
mian lub uzupełnień porządku obrad Konfe­
kcji, zakomunikowanych w Okólniku Nr. 38 
dnia 31 lipca 1928 r.

Sekretariat Generalny
C. K. W. P. P. S.

Na końcu manifest ostro rozprawia się z ko- 

' wojny, wzywa ďo prawdziwej jedności 
zawiera możliwość realizacji obowiązkowego arbi- ocjalistycznej.
trażu. Prace rozbrojeniowe zawdzięczamy stara,- Manifest, odczytany przez Vandervelda, a u-

manifest międzynarodówki.
Zakończenie Kongresu.

Kongres Międzynarodówki socjalistycznej, przeciwko dyktaturze sekty czy człowieka jaką- 
obradujący w Brukseli jednomyślnie uchwalił kolwiek byłaby forma dyktatury. Międzwnaro- 
manifes; do robotników świata, stwierdzający, że dówka ostrzega przed niebezpieczeństwem za- 
pokoj jest nieustalony, zbrojenia wzrastają, mniej- ■ targu dyktatury litewskiej z polską. Wzywa ro- 
szosci narodowe uciskane są w krajach, a demo-, botników i chłopów Litwy do walki, z reżimem, 
kracja zagrożona dyktaturami, które pod róźnemi dyktatury. Z całego serca popiera, walkę klasy 
formami stanowią groźbę dla sprawy wyzwolenia robotniczej Polski przeciwko reżimowi, który pod 
proletarjatu i spokoju świata. Trusty opanowują ' pozorem Zmiany form demokracji usiłuje ja 
świat, kapitał uprzemysławia kraje rolnicze, zbro- zniszczyć.
dniczc wyzyskując niezorganizowany proletarjat Na końcu manifest ostro rozprawia się z ko- 
kolorowych ras. Dzięki wysiłkom- Międzylnaro- munistami, potępia rozbijacką robotę i prowoko- 
dowki zrobiono pewne postępy. Pakt Kelłoga wanie wojny, wzywa do prawdziwej jedności 
zawiera możliwość realizacji obowiązkowego arbi- socjalistycznej.
trażu. Prace rozbrojeniowe zawdzięczamy stara,- Manifest, odczytany przez Vandervelda, a u- 
uiom Międzynarodówki. Pakt Kelioga jest nie- zasadniony przez Bauera, został entuzjastycznie 
dostatteczny i najeżony zastrzeżeniami. Wyłącza przyjęty.
on Sowiety. Będzie martwą literą, jeżeli klasa i Na zakończenie Kongresu Henderson, dzięku- 
robotnicza me zdobędzie władzy celern wyko- jąc Belgom za wspaniałe zorganizowanie Kon- 
nania go. ' gresu, zaproponował zaofiarowanie Belgijskiej

Po omówieniu sytuacji amerykańskiej oraz Partji w darze sztandaru międzynarodowego, 
kolonjalnej, manifest cały ustęp poświęca demo- Propozycję przyjęto owacyjnie. Vandervelde dzię- 
kracji. „Z całej siły Międzynarodówka zwraca się kowal wzruszony. Na tern Kongres zakończono.

ùich graniczny na Cieszyńskiem.
Ośm lat upłynęło od ustalenia granicy po- 

uędzy Polską a Czechosłowacją na Śląsku Cie- 
yńskim, a dwa lata od czasu podpisania u- 
nwy pomiędzy obydwoma rządami o ruchu 
ranicznym, a dotychczas cały szereg gmin 
kilkunastu tysiącami obywateli nie może ko- 

ystać z praw przysługujących im na mlocy do­
znanej międzypaństwowej umowy. Jak się do­
ładujemy, władze czeskie ze swej strony stosują 
obec swych obywateli umowę o ruchu granicz- 
rm w całej rozciągłości, tylko polskim wła­
dni nie śpieszy się wcale. Wiemy o tern, że 
ułatwień o ruchu granicznym, korzystają w 
elkiej mierze przemytnicy i różnego rodzaju 
tialje sanacyjne tuczące się na piwie pilzeń- 
ięm, lecz nie o tych nam1 chodzi, oni zresztą 
ają możność otrzymania przepustki bez straty 
tebku, lecz chodzi nam o tych kilku robotni- 
w, których jeszcze policja czeska nie wyrzu- 
■a z pracy i mogą jeszcze zapracować na swoje 
zżymanie. Dawniej otrzymywali oni przepustki 
Kięczne. Obecnie starostwo ogranicza wysta­
nie przepustek do dni 14, a 'robotnik taki

ermin wypłacenia 1szei raty 
zasiłku dla inwalidów.

, Ministerstwo Skarbu wydało zarządzenie, 
“J^ce na celu wypłatę pierwszej raty zasiłku dla 
•alidów wojennych i pozostałych wdów i sie- 

1 Po poległych.
Pierwsza rata jednorazowego zasiłku, który 

■ być wypłacony w trzech ratach kwartalnych, 
Płacona będzie w październiku br.

^edniowieczne zabobony.
Za dawnych czasów istniał przesąd, iż pożar 

A«tały od pioruna nie da się ugasić zwyczajną 
'5>. lecz że potrzebne są do tego zgoła inne 
zn’ Przesvî ten był tak rozpowszechniony, 

Znalazł on nawet swój wyraz wl oficjalnem 
rządzeniu dotyczącem pożarów, wydanem 

glinie na początku 17-go wieku.
£ rozporządzeniu tern czytamy:
°zar P?wstaiy °d pioruna nie może być 

^ny — jak to zresztą oddawna wiadomo — 
Qajną wodą. Najlepiej w takich razach za-

musi, co dwa tygodnie stracić dzień pracy, aby 
się zaopatrzyć w przepustkę na następne dwa 
tygodnie. Czy sobie miarodajne czynniki zdają 
z tego sprawę, jak strasznie krzywdzą swojego 
obywatela?... Jeżeli chodzi o robotników mieszka­
jących poza t. zw. pasem granicznymi, tu po­
vinné władze wydać paszport bezpłatny na cały 
rok, tak jak to otrzymują emigranci, aby ro­
botnik miał spokojną głowę o przepustkę i nie 
potrzebował tracić zarobku. Lecz nam tu chodzi 
o robotników zamieszkałych w pasie granicz­
nym, którzy mlają pełne prawo do korzystania 
z udogodnień wypływających z umowy o małym 
ruchu granicznym, a tylko dzięki ślamazarności 
władz wojewódzkich narażani bywają na dotkli­
we straty, a wkońcu może nawet na utratę za­
robku.

Domagamy się natychmiastowego wprowa­
dzenia w życie umowy o ruchu granicznym 
w całej rozciągłości. Dalej domagamy się znie­
sienia wszelk'ch ograniczeń osobistych przy 
przekraczaniu granic dla wszystkich ludzi pracy.

stosować kozie mleko. O ile niema pod ręką 
koziego mleka, należy wodę przez dodanie od­
powiednich domieszek przystosować do tego 
użytku.

Jest rzeczą niezmiernie interesującą, czy 
rajcy berlińscy, którzy mądre to rozporządzenie 
wydali, sami przekonali się, że zwyczajna woda 
nie nadaje się do gaszenia pożaru, powstałego 
od pioruna.

W każdymbądź razie rozporządzenie to jest 
ciekawym dokumentem z czasów wszech­
władnego panowania klerykalnych zabobonów

Pensje urzędników 
państwowych — a wojskowych.

Ostatni numer „Wiadomości Statystycznych“ 
przynosi dane o miesięcznych poborach etato­
wych funkcjonarjuszów państwowych.

Funkcjonayjusze etatowi w Warszawie, samo­
tni, w pierwszen trzechleciu służby pobierają 
miesięcznie Wraz z dodatkami (stołecznym, regu­
lującym, ekonomicznym, mieszkaniowym, nauko­
wym dla profesorów, służbowym dla wojska itcL : ■

1) w łlf stopniu służbowym: podsekretarz 
stanu 1.254,70 zł., generał dywizji — 1.641,70 
złotych;

2) w V st. służb.: naczelnik wydziału 797,78 
zł., profesor nadzwyczajny — 862,28 zł. pułko­
wnik — 1.055,78 zł.;

3) w VII st. służb.: referendarz — 456,01 zł., 
kapitan — 563,51 zł.;

4) w VIII st. służb.: nauczyciel szkoły śred­
niej ogólnokształcącej — 362,10 zł., porucznik 
426,60 zł.;

5) w X st. służb.: rejestrator: 264,18 zł., 
nauczyciel szkoły powszechnej — 277,25 zł.

A więc profesor gimnazjalny ma pensję o 64 
złote i 50 gr. mniejszą od porucznika.

Płace robotnicze w stosunku do płac dyrekto­
rów fabrycznych przedstawiają jeszcze bardziej 
rażącą dysproporcję.

Zachodzi tu jeszcze ta różnica, że dyrekto­
rowie fabryk i kopalń w przeważnej części nic 
nie robią, podczas gdy z robotnika wyciąga się 
ostatnie soki żywotne w celu napełniieiria5 bez­
dennych worów wyzyskiwaczy kapitalistycznych.

W górnośląskim przemyśle Węglowym za­
rabia górnik na dniówkę od 1 zł. 78 gr. do 
8 zł. 80 gr., natomiast pensja miesięczna dyrektora 
przeliczona na dniówkę wytsosi od 10S0 zł. do 
1440 zł. dziennie!

Półtora tysiąca złotych pensji dziennie otrzy­
muje dyrektor kopalni i narzeka przytem na 
„zuchwałość“ robotnika, pragnącego mizerny 
swój pięciozłotowy, dzienny zarobek podwyższyć 
o kilkadziesiąt groszy!

Tak wygląda „błogosławiony“ ustrój kapi­
talistyczny, wychwalany przez kler i wysługują­
cych się mu chadeków i enperowców!

Trzysta misjonów złotych 
posiał chłop i robotnik polski z za­

granicy do Foiski.
W r. 1927 robotnicy i chłopi polscy, którzy 

pracują w zagranicznych państwach posłali do 
Polski blisko trzysta miljonów złotych, uciuła­
nych krwawą pracą, u obcych kapitalistów.

Ze Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej i Kanady wysłano do Polski 17 miljonów 
dolarów, w co nie wchodzą sumy pieniężne wy­
syłane w listach zwyczajnych lub przywożone 
przez wracających do Polski emigrantów.
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Z Francji przesłali robotnicy do Polski 75 
miljonów franków oszczędności, robotnicy naf­
towi z Sumatry (wyspa holenderska w Azji), 
Persji, Indjii itd. 3 miljony złotych, Wreszcie z in­
nych krajów 6 miljonów złotych.

Temi pieniędzmi krwawicy robotniczo-chłop­
skiej wsparli nasi wychodźcy nietylko swoje 
rodziny, ale podreperowali także bdans płatniczy 
Polski.

Co robią natomiast kanitaiiści i obszarnicy? 
Wywożą surowce, bogactwo kraju polskiego za­
granicę, a jedną część pieniędzy uzyskanych za 
rabunkową gospodarkę umieszczają w bankach 
w Londynie, Paryżu i Berlinie, resztę zaś wyda- 
wają na rozpustę i pijatyki szampańskie po kaba­
retach zagranicznych.

Mimoto robotnik i chłop w Polsce trak­
towany jest jak najgorzej ,choć pracą swą i krwa­
wym znojem utrzymuje państwo nawet wtedy, 
gdy jest zagranicą.

Kapitaliści « obszarnicy niedosyć na tern, że 
ograbiają państwo i całą ludność pracującą, to 
jeszcze za to mają łaskawe oko u rządu, który 
ich na każdym kroku popiera przeciwko robotni­
kom i chłopom1-

Tak rządzili endecy z piastowcami i chade­
kami, nie inaczej rządzą teraz „piłsudczycy“ z IV 
brygady.

Nie zbawi ludu roboczego żaden Dmowski, 
Paderewski czy Piłsudski, bo wkońcu zawsze się 
okazuje, że idą oni na pasku wielkich pasi- 
brzuchów kapitalistycznych, lecz zbawi się lud 
sam, gdy się cały zorganizuje w obozie socjali­
stycznym.

Nie będzie wtedy nim nikt pomiatał, obej­
dzie się też bez fałszywych proroków i chwalą­
cych samych siebie „geniuszów“.

Wówczas przyszłość należeć będzie do robot­
nika i chłopa, oni też będą państwem gospo­
darzyć.

Angielska policja dawniej a dziś.
W związku z bezprawnem aresztowaniem 

w Hyde-Parku londyńskim pewnej [młodej an­
gielki, co w całej Anglji wywołało poruszenie 
i glośnem echem odbiło się w parlamencie i pra­
sie, pisma angielskie przypominają, jak to za­
prowadzenie przed stoma latami policji w Lon­
dynie omal nie doprowadziło do rewolucji. Całe 
społeczeństwo zjednoczyło się wówczas w pro­
teście przeciwko próbie zniszczenia wolności 
angielskiej przez wojskową tyranję, jak nazy­
wano wówczas tworzącą się policję, którą uwa­
żano za twór zakonspirowanej politycznej inkwi­
zycji.

Gdy W roku 1830 po raz pierwszy uzbro­
jono policję ,wi broń palną, omal nie doszło 
w Londynie do krwawych rozruchów. Na murach 
domów w całym Londynie pojawiły się w pło­
miennych słowach zredagowane protesty, wzy­
wające ludność do powszechnego uzbrojenia się 
celem zniszczenia nowoczesnej tyranji.

Należy przyznać, że ówczesna policja angiel­
ska dawała dostateczne powody do krytyki, gdyż 
rekrutowała się z ludzi, nie posiadających naj­
mniejszych kwalifikacji na stróży bezpieczeństwa

publicznego. Maltretowanie obywateli, opilstwo 
i kradzieże były wówczas, częstemi zdarzeniami 
wśród korpusu policyjnego, co sprawiło, że 
w ciągu 10 lat zwolniono ze służby 12.000 poli­
cjantów. Służba w policji uważana była wów­
czas za coś, co jest poniżej godności obywatela 
i gdy pewnego razu komendant policji londyń­
skiej Williamson zagadnął na cm'entarzu gra>- 
barza, który wydał mu się znajomym, czy nie 
służył on w policji, obrażony grabarz odparł:

— Jestem biedny i sambtny, ale dzięki Bogu 
tak nisko jeszcze nie upadlém.

W ciągu stu lat w policji angielskiej wszyst­
ko radykalnie się zmieniło. Obecnie policjant 
angielski jest prawdziwym stróżem! bezpieczeń­
stwa publicznego i strażmkiem wolności każdego 
poszczególnego obywatela. Policjant angielski, 
czyli „boby“, cieszy się obecnie sympatją współ­
obywateli, zawsze może liczyć na ich pohióc 
i współpracę, oraz może służyć wzorem dla poli­
cjantów innych krajów.

Czytelnicy mogą przeprowadzić porównanie 
między starą i noWą pońcją angielską a unifonmo- 
waną na jej wzór policją polską.

Gospodarka Żywieckiego Magistratu.
Żywiecki Magistrat wraz ze swą kurjalną 

zacofaną Radą miejską posiada swoją miarkę, 
którą określić można jednem słowem: niedorajda.

Dowodem tego tytułu: ostatnie posiedzenie 
Rady miejskiej. Rajcowie uchwalili, jak na pra­
wdziwych niedorajdów, nie przevudiującvch nigdy 
przyszłości, przystało, wydzierżawić jedyną salę 
Magistratu Miejskiej Kasie Oszczędności, acz­
kolwiek ta posiada własny gmach, zakupiony od 
Banku Gospodarstwa Krajowego przy ul. Ko­
ściuszki w samemi centrum miasta.

W gmachu tym ulokowane ma Kasa tylko 
część swych biur, reszta mieści sii ; w ciasnych 
lokalach Magistratu.

Ciekawem jest rzeczywiście zjawiskiem ta 
żywiecka Kasa Oszczędności, — bo proszę: 
posiada z pewnością tak grubych 8-miu urzędni­
ków, że nie mogą się widocznie pomieścić w 
gmachu, w którym przedtem wygodnie praco­
wało 15 urzędników b. Banku Krajowego.

Sedno całej sprawy leży według powszechnej 
opinji w kieszeni niektórych obywateli, będących 
członkami Zarządu Kasy i Rady mliejskiej.

Chodzi mianowicie o to, by chłop, zaciąga- 
jący pożyczkę w Kasie, zostawił pewną jej część 
w woreczku restauratora, ewentualnie i przy tern 
dal się obłupie załatwiającym’ swe handele kup­
com w restauracji.

W sali Magistratu miasta Żywca, odbywały 
się dotychczas pobory rekrutów, oraz zebrania 
publiczne poszczególnych partyj polity . mych.

Odbywał tam także miejscowy oddział strze­
lecki swe ćwiczenia, a ponadto co najważniejsze: 
obywatele Żywca mieli możność przysłuchiwania

się wywodom rajców na posiedzeniach Rady 
miejskiej.

Obecnie radcowie panów radców z prze­
różnych „Szczęść Boże“ polskich handelenków 
pozbyli się za jednym zamachem kontroli obywa­
telskiej i posiedzenia swe odbywać będą syste­
mem „sielskim, anielskim“ przy staropolskim 
kominku z przeróżnymi „ach mój Boże“, no niech 
będzie ... specjałami.

Gmach, który zakupiła Kasa Oszczędności 
usiłuje teraz wydzierżawić względnie sprzedać, 
bo się przy tym całym, interesie zadłużyła. Jest 
to sprzeczne z ustawą, która nakazuje Kasom 
Oszczędności od 1/1 1Q29 r. szukać pomieszcze- 
/nia w własnych budynkach.

Zresztą o ile Kasa Oszczędności ma na tyle 
pieniędzy, by salę magistracką dać przerobić na 
biura, co kosztować będzie w każdym razie 
kilkanaście tysięcy złotych, to niechaj raczej stara 
się spłacić dług, wiszący na gmachu b. Banku 
Krajowego.

Starosta żywiecki p. Galotzy, będący komi­
sarzem Miejskiej Kasy Oszczędności założył 
protest — i całkiem słusznie — przeciw uchwale 
Rady Aliejsk1 j i przeciwko lekkomyślnemu po­
stępowaniu Zarządu Kasy.

Zaznaczyć musimy, że przeciw uchwale więk­
szości Rady miejskiej głosowała mniejszość, 
składająca się z 7 członków, w tern i nasz tow. 
Durczak.

Obyw atele żywieccy zwracają się do kompe­
tentnych władz, by uchwalę Rady miejskiej bez- 
włocznie anulowały, celem zapobieżenia następ­
nym głupstwom, które sławna Rada miejska 
każdej chudli popełnić może. 

rzeczowych argumentów, podnósi się „zarzut1, 
przeciw tow. Machejowi, że pobiera podwój 
pensję i rozbija się z fuzją na motocyklu p 
„naszych“ (?) gminach. Panowie dojlidziarze 
przyjmijcie do wiadomości, że gminy śląskie j;, 
dawno nie do was należą. Zbankrutowaliśc;, 
gruntownie i jeżeli wam policja nie pomoże, mar. 
datu żadnego od robotnika i chłopa śląłkieg 
nic otrzymacie nigdy. Dlaczego nie napisze 
o tern, jak to p. Bobek za służalczość swój 
wobec Jedynki, pobierał przez cały rok pensj- 
profesora seminarjum, chociaż nauki ani godzi, 
nie udzielał? Albo ile p. Szuścik zarobił ni 
„Aprosie“, w którym tak śrubował ceny cukru 
i innych artykułów spożywczych, że gdyby n 
jego nietykalność poselska, byłby powędrował 
do kozy, a przy tein pobierał przecież djety pj 
selskie. Dlaczego nie piszecie o waszjm m 
opatrznościowym, p. Sztw’ ertm z Goleszov 
który jest największym „siedlokeni“ w Goles 
Wie, a przy tern pobiera wcale nie skromną pensją 
jako prezes Izby Rolniczej? Motocykl tow. Ma. 
cheja jest panom z czwartej brygady bardzo nie. 
wygodny, bo łatwiej potrafi na nim dotrzeć di 
odległych wiosek, ii tam demaskować łajdacki 
paskopiastów. I znowu nic nie wspominaj 
o automobilach takich „biednych chłopów“ jái| 
p. Sztwiertnia!? Pozostaje jeszcze fuzja, któu 
p. Szuścik chce nastraszyć chłopów. Jak tc 
Czyżby tylko redaktorowi „Głosu Ludu“ woln) 
było chodzić z fuzją, który zresztą ma zaw>”p 
klopot przy strzelaniu, bo trzymać musi gło : 
„podle wiatru“?...

Oświadczamy, że „rewelacje“ paskopiastó'. 
nie potrafią nas zbić z obranej drogi, i nadJ 
bronić będziemy wszystkich pokrzywdzonych 
a przez Jedynkarzy zdradzonych chłopów.

„Pp. Reger i Rachej znowu psioczą“.
Pod takim tytułem1 „Głos Ludu Śląskiego“, | nie chciełi parcelacji. Jest to kłamstwo obliczone 

a powinien się nazywać „Glos Czwartej Bry- dla ludzi o poziomie umysłowem redaktorów 
gady“, urządził napaść na naszych towarzyszy „GL Lud.“ Prawdą jest, że socjaliści nie cheieli 
z powodu, że w „Gazecie Robotniczej“ i „Wy- zgodzić się na to, aby parcelacja była przeprowa- 
zwoleniu Społecznem“ podnieśli protest przeciw, dzana według planów paskopiastów, i że udało 
systemowi przeprowadzenia parcelacji na Śląsku się socjalistom pokrzyżować gruntownie plany 
Cieszyńskim, że nie chcą dopuścić do wywîasz- p. Bobków i o-Szuścików, którzy cheieli przy 
cząnia i wydziedziczania komorników i służby pomocy parcelacji zdobywać mandaty do sejmu, 
dworskiej, jak to można stwierdzić w każdej gmi- Każde wystąpienie naszych towarzyszy w obronie 
nie, gdzie parcelacja była przeprowadzona, małorolnych i służby dworskiej nazywają ci zban- 
Kłami;''panowie z Czwartej Brygady, że socjaliści kratowani politycy demagogją. Wobec braku

„Błogosławiona“ 
działalność czumowców 

w b. Kongresówce.
Po niesławnym upadku na terenie Śląsk] 

Cieszyńskiego, przeniósł Czuma działąlność sw 
na ziemie b. kongresówki, gdzie robotnicy wkrótt 
poznali „owocną“ jego działalność.

Między innymi ośrodkami przemysłoweni 
które miały to nieszczęście znaleść się pod nie 
pożądaną opieką Czumy znalazła się i cemen 
townia w Wysokiej (pod Łazami).

Proletaijat cementowni „Wysoka“ był niegdji 
silnie zorganizowany w klasowym Chemiczny^ 
Zw. Zawodowym. Dyrektorzy i ich pachołkowi 
musieli liczyć się z żądaniami robotników.

Przyszedł Czuma ze swemi „rewolucyjnemu 
hasłami i ze swymi kompanjami postanowili rod 
bić dobrze zapowiadającą się placówkę. Krętackj 
polityką, oszczerstwami, rzucanemi ua naszyci 
towarzyszów, obiecankami, których bezczelnod 
przechodziła wszelkie wyobrażenia, otumanili rc| 
botników, i zdołali dotychczasowy związek rod 
bić, zakładając nowy.

Jednakże krótko trwała ta „sielanka* czul 
mówców, jak zwykle wszelkie oszustwa. Robol 
nicy poznali się na obłudnikach. i

Ostatnia umowa, zawarta przez czumowcoi 
na niekorzystnych warunkach, następnie ici 
życzliwy stosunek do kapitalistów oświetliły I 
całej pełni ich prowokacyjną politykę.

I dlatego dzisiaj kapitał święci tryumf, roi 
wielmożnienie bowiem jego pachołków doszi 
ao szczytu. Obecnie robotnika traktuje się, j | 
najgorsze bydlę, jak rzecz. Najgorsze warunl 
płacy i pracy narzucono robotnikom, nie pr-l 
strzegą się ustaw socjalnych, a inspektor pra<-j 
Gallot, toleruje to. 1

P. Gallot ma ustaloną opinję: przed wypal 
kami majowem; był mężem zaufania sławetni 
„chjeny“, dzisiaj zmienił chorągiewkę i jest wzl 
rem sanatora. A w fabryce dziesiątki dziewC-l 
pracują na nocną zmianę, przy 12-godzinty] 
czasie pracy. Przedsiębiorstwo zatrudnia ki I 
dziesięciu małoletnich chłopców, w wieku od 1 
ciu do 12 lat i niemiłosiernie ich wyzyskuje. I

Słowem, czumowcy osiągnęli swoje cel 
rozbili klasę robotniczą i rzucili ją na past*! 
losu, pozwalając w ten sposób zatryumfo"-l 
kapitalistom. I

Teraz, gdy demagogję Czumy robotnic] 
ocenili należycie, wypłynęły inne kreatury z Pl j 
ciemnej gwiazdy, chcąc wyzyskać powstałe 
prężenie i usiłując założyć „Partję Pracy". SS 1 
agenci dyrekcji, byli komuniści, lub czumOtyj 
którzy nie wahali się przejść na stronę „sanał 
rów“ za obdarzenie ich przez dyrekcję I 
pracą: stojaków i majstrów. 1

Policja wysługując się sanacji i kapital? 1 
najzagorzalszych komunistów przyciąga do Ç 1

Przodownik policji, Martela, razem z n'A| 
kiem Nowakiem i Gąsiorkiem zakładają w 
sokiei „Partję Pracy". I
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pochowani z honorami przy udziale księży. Pozo-

kucatorja w tą sprawę 
zwyrodniałemu ojcowa.

2 LIPOWCA. Nie

Do czego kier dzisiaj 
wzdycha.

Jak to w Szegedynie stracono ludzi za czary.
Minęło właśnie 200 lat od czasu, kiedy w Szege­
dynie zakończył się proces przeciw czarownikom 
i czarownicom, najstraszniejszy, jaki zna historja. 
Trzynaście niewinnych ofiar ciemnoty i zemsty 
zakończyło życie wśród straszliwych męczarni na 
podstawie wyroku, oskarżającego je o to że sprze­
dały deszcz Turkom !

W Szegedynie są przechowane tajne akta o 
tym ohydnym procesie. Z tych aktów wynika, że 
oskarżycielami niewinnych ludzi byli wielcy pa­
nowie z biskupem Władysławem Nadasda na 
czele. Głównym oskarżonym był zamożny miesz­
czanin z Szegedynu 82 letni starzec Daniel Rozsa, 
który na zgromadzeniu stanów w r. 1717 był 
delegatem miasta Szegedynu i skarżył się przed 
cesarzem na miejscowych potentatów, między 
innymi na biskupa Nadasdę, którzy popełniali 
na bezbronnych, i słabszych nadużycia i gwałty.

Panowie ci, którzy uważali siebie za królów 
na swych posiadłościach, postanowili się zemścić 
a sędzia w Szegedynie Pcdhradszky, który miał 
również niemało powodów do ukrywania swych 
czynów przed dworem wiedeńskim przystąpił do 
dzieła z iście djabelską złośliwością.

Rozpuścił mianowicie po mieście pogłoskę, 
że wielką posuchę, która nawiedziła miasto i oko­
licę sprowadzili czarownicy i czarownice z Danie­
lem Rozsą na czele, sprzedając deszcz Turkom. 
Magistrat szegedyński, do którego doszły te wieści, 
kazał uwięzić Rozsę, poddając go podczas ba­
dania torturom, w celu wymuszenia na nim 
przyznania do zarzucanej mu zbrodni.

Sędzia Podhradszky polecił magistratowi w 
piśmie, dotychczas przechowywanem, postępować 
wobec podejrzanych o te czyny bezwzględnie, 
ponieważ „przewielebny biskup na wypadek ja­
kichś względów byłby niesłychanie zagniewany “. 
Magistrat, który miał wprawdzie prawo tracenia, 
nie był jednak obeznany, z prowadzeniem proce-, sądzeni. Odpuszczajcie, 
sów czarownic, zwrócił się z prośbą o dalsze ' cznnn. Tej zasadniczej 
wskazówki do sędziego, który też skwapliwie nie może zrozumieć ks.

sądźcie a nie będziecie 
a będzie wam odpusz- 
p rawdy ch rześcij ańskne j" 
proboszcz Budniok, po- 

' odpowiednich pouczeń udzielił. Teraz już magi- ' mimo że ją stale głosi swoim wiernym. Pi ;zac te

Korespondencje.
SŁOTWINA (pioW. Żywiec). Policja bije! 

Wypadki bicia ludzi przez policję są u mas w 
Polsce coraz częstsze- Wątpimy mocno czy takim 
sposobem „urzędowania“ policja zdoła wzbudzić 
respekt wśród ludności. Na podstawie skoro 
codziennych faktów dochodzimy raczej do prze­
ciwnego przekonania. Pomijając nawet względy 
humanitarne, stwierdzić musimy, że bicie ludzi 
przez policję wzbudza tylko wśród ogółu nie­
nawiść i rozgoryczenie do potrzebnej w každém 
państwie instytucji bezpieczeństwa publicznego.

Niedawno temu posterunkowy P. P. z Łody-

I wpływ na osoby powołane do spełniania roli 
duszpasterskiej, o ile nie są jeszcze przeżarci 
materjalizmem i nienawiścią partyjną. Dnia 
1 sierpnia br. odbywał się w Lipowcu pogrzeb 
zmarłej Marji Machównej. Ponieważ Machówna 
nie należała do tych najbiedniejszych we wsi, 
przeto rzecz jasna za pieniądze, przybył także 
proboszcz Budny do domu żałoby, aby orszak 

i pogrzebowy odprowadzić do kościoła. Na po­
grzeb przybyli bliżsi i dalsi sąsiedzi, gdyż zmarła.

Pan Górecki nie daje o sobie 
zapomnieć.

Takich mordowni, jak wadowicka Druciar- 
tiia“, nie wiele chyba mamy w Polsce.

Wadowice, siedziba trybunału dzielnicowego, 
no i 'koniecznego dodatku — więzienia, dąży

zajadły komunista i adjutant Czumy — dzisiaj 
sanator. Ta nagła zmiana ma swój powód: oto 
Nowak od miesiąca jest na stanowisku majstra 
(był zwyczajnym robotnikiem) i dziś z całą 
energją grozi laską starcom, z całem zaparciem 
się siebie łamie 8-godzinny dzień pracy, pracując 
po 12 godzin.

Gąsiorek, który za „ideę" siedział 21/9 roku 
w więzieniu — dotąd płatny agitator komuni­
styczny, ucieka się dziś do innego sposobu roz­
bijania ruchu zawodowego — idzie do „sanacji“.

Trzeba jeszcze raz stwierdzić, że „Sanacji“ 
wszystko jedno — co zacz, aby tylko rozbijał 
to, co nie jest przy „sanacji“.

Takie doświadczenia przeżył ostatnio prole- 
tarjat w Wysokiej. Robotnik umie już, skutkiem 
tego, orjentować się trafnie w sposobach walki 
o swoje dobro i prawa, a dowodem tego jest, 
iż 31 ub. m. na ogólnem zgromadzeniu postano­
wili robotnicy jednomyślnie przystąpić do Związku 
z Centralą w Krakowie.

Robotnicy wysoccy położą kres oszukańczym 
wybrykom Czumy, a łaszących się b. komunistów 
w nowej „sanacyjnej“ skórze odepchną od siebie, 
jak zarazę. Kruk.

Tworzenie Sądów Pracy.
Zainteresowane ministerja opracowują 4 zasa­

dnicze rozporządzenia wykonawcze do dekretu o 
Sądach pracy oraz odpowiednią instrukcję, wobec 
czego można się spodziewać w niedługim czasie 
ich wydania. Dekret zawiera szereg przepisów 
ramowych, wymagających szczegółowego unor­
mowania. W pierwszym rzędzie chodzi o zape­
wnienie organizacjom społecznym, uprawnionym 
do przedstawiania kandydatów na ławników, nale­
żytych i szczegółowo unormowanych uprawnień; 
zadanie to ma spełnić rozporządzenie o powo­
ływaniu ławników. Z kolei, po dokonaniu nomi­
nacji ławników, należy zapewnić, aby sprawy 
poszczególnych kategorji pracowników były rozpa­
trywane przez ławników, posiadających istotną 
znajomość odpowiedniego działu pracy, aby 
więc np. sprawy górników w zagłębiu węglowym 
rozpatrywane były z udziałem ławnika-górnika ; 
sprawy pracowników umysłowych — z udziałem 
ławnika - pracownika umysłowego

W celu wprowadzenia sądów pracy w woje­
wództwach małopolskich, koniecznem jest prze­
kształcenie istniejących na tych obszarach sądów 
przemysłowych.

wszystkiego się nie przyznali.
Na podstawie tych zeznań został wydany ... _ .

wyrok śmierci przez spalenie na stosie. Jednej ; jakkolwiek była starą panną, cieszyła się znacz- 
tylko z oskarżonych Katarzynie Malmos zrobiono nem poważaniem miejscowe! ludności. Na p. - 
większą łaskę. Najpierw ścięto jej głowę a potem ?rzeb przybył także mąż zaufania Komitetu M. 
ciało jej zostało spalone na stosie. i P. P. S. tow. Jaworski Kiedy zwłoki wynoszono

23 lipca 1728 spalono pozostałych dwunastu! z mieszkania, ks. proboszcz zauważył, że przy 
żywcem na trzech stosach, wśród nieopisanych tym smutnym obrzędzie pomaga socjalista Ja- 
mąk i dzikiego wycia zadowolonych tłumów. j worski. i o tak rozgniewało biednego klechę.

Deszczu jak nie było tak nie było, ale ma- że jako „Brat w Chrystusie“ napadł miejscowego 
jątek straconego Daniela Rozsy przeszedł w „dzie- >vójta z wymówkami, jak on mógł pozwolić, aby « • . .. . ■ i w-*. .. . J _   _____ —txrirri.nci 1 -nant-iv

widocznie bardziej do uzewnętrznienia sobą sym- strat szegedyński mógł bez przeszkód prowadzić słowa nie wierzynfy, aby one wpłynęły na zmianę 
Doki kary, t. j. Wyrazu tej drugiej instytucji, proces dalej. A czynił to w sposób tak okrutny, sumienia ,ks. Budntoka, spodziewamy się jednak, 
przyczynowo związanej ze sprawiedliwością na | na jakie tylko ciemnota i barbarzyństwo zdobyć ! że potrafią one wpłynąć i wywrzeć dodatni 
ziemi. ( się mogły.

Kara jest wymierzaną jako skutek popełnio- ! Najpierw zastosowano więc próbę wodną, 
nego przestępstwa, nic tedy dziwnego, że wię- która polegała na tern, że podejrzanych pławio- 
zienie jest „skutecznie“ związane z sądem — no w rzece. Troje z nich utonęło, co miało ozna- 
chociaź kara nie zawsze bywa skuteczną na przy- czać ich niewinność, w następstwie czego zostali 
czyny powodujące przestępstwa. j pochowani z honorami przy udziale księży. Pozo

Ale.hie odbiegajmy zbytnio od rzeczy. Raźnią stałych trzynastu przeprowadzono z powrotem 
więc jest ten „zaklad“ pracy p. Góreckiego.1 do więzienia i tak długo męczono, dopóki do 
Codziennie prawie zapada po kilku robotników 
w stan choroby. To samo prawie dzieje się w 
papierni p. Romaszkarza, jak i opłatkami pp. 
Jaremkiewicza i sanatora Niewidowsklego, mimo., 
że te „fabryki“, każda nie zatrudnia ponad 100 
ludzi.

Choroby powodowane są bądź wypadkami, 
częściej atoii wyczerpaniem przy „pracy“. Sie­
dziba wyższego urzędu sprawiedliwości, ognisku­
jąca pokaźną liczbę sędziów, wyższych urzędni­
ków oraz obrońców, w związku z tern co się 
dzieje po tych jaskiniach przemysłu — staje się 
bodaj siedzibą czegoś zupełnie oderwanego, 
czegoś, co do mózgów i serc wadowiczan, 
zwłaszcza takich „druciarzy“, jeśli chodzi o po­
dołanie Sądu — wcale nie dociera. Czyż wszyscy 
Stróże i rzecznicy prawa i sprawiedliwości, są 
tak zapatrzonemi w ideał tej sprawiedliwości pisa­
nej, że krzywdy, krzyczącej obrazem nędzy i roz­
paczy z rozpaczy „zatrudnionych“ w druciarni 
np. nie dostrzegają? Czyż sprawiedliwość przy­
jęła istotnie tylko oblicze artykułów ustaw i... 
krat więziennych dla jednych; dla drugich, nie­
licznych obojętność na ich sprawki i wreszcie 
dla reszty — pozostawienie ich na pastwę losu, 
l°su zgotowanego przez zachłannych dorobkie­
wiczów?

Sędzia niezależny w Anglji np. często stoi 
na czele urządzeń społecznych, walczących w

Przyjrzymy się, kim są ci ludzie: Nowak życiu właśnie z przyczynami wszelkiego zła, gowic Jakub Drugacz uderzył kobietę, matkę 
i to zaraz u podstaw, u źródła niedoli ludzkiej, czworga dzieci, będącą w ósińetn miesiącu w 
u dołu. stanie odmiennym pięścią w tv?arz tak, iż ta

Czy żaden wykształcony człowiek nie powie padla bez przytomności na ziemię.
takiemu „panu.“ Góreckiemu: że robotnika po i Przyczyną tego „bohaterskiego“ czynu była 
przeszło trzech latach „pracy“ w najgorszych nieobecność męża, po którego posterunkowy przy- 
warunkach, nędznie wynagradzanego, i to po szedł, by go odstawić za kradzież leśną do wię- 
przebyciu ciężkiej choroby, spowodowanej wy- zienia, gdzie miał odsiedzieć 14 dni aresztu, 
zyskiem — nie godzi się i nie wolno yvyrzucaé Karę tę nałożono nań za t. zw. „suche 
na bruk. Nie wolno tembardziej skazywać, po- patyki“, które biednej ludności żywieckiej nie 
zbawiwszy’ go zarobku, tego robotnika na zgubę, wolno zbierać w lasach arcvksiążęcych.
odbierając mu przysługujące, na otarcie łez, od- Zaznaczyć wypada, że człowiek ten (na- 
szkodowanie w postaci wynagrodzenia za 14- zwisko jego Antoni Wandzel) karany jeszcze nie 
dniową odprawę i 15-dnúwy urlop. Uwy. , był- Nie wchodząc w meritami sprawy podkreślić 

jednak musimy, że p. posterunkowy Drugacz 
pięścią swą, użytą na bezbronnej kobiecie, słabe 
wydal świadectwo o sv,em męstwie.

Bicie i katowanie ludzi ze strony policji 
w interesie jej samej powinno raz przecież ustać. 

. Skończyć trzeba z dolewaniem1 oliwy do ognia!

BOBREK. Jedną z największych bolączek 
kolonji „Mały Jaworowy“ w Bobrku, to gorszące 
społeczeństwo, grobiańskie postępowanie restau­
ratora S. Marteinczuka, który poprostu jest wrzo­
dem demoralizującym swoje otoczenie.

Hucuł z nad granic Rumunji, dostał sie 
dziwnym zbiegielml okoliczności do żandarmerii 
austrjackiej, które to czasy do dziś dnia chwali 
i zapomnieć nie mbże, a tern mniej swojej dawmej 
ojczyzny — Bolszewji, skąd też przyniósł swoje 
metody barbarzyniskie, które niepokoją nasze 
spokojne społeczeństwo.

Restauracja jego nie jest dla gości, lecz 
goście dla restauracji. Jego przywitanie zwykle 
bywa: co ćhcecie chachary? Lecz bywa i gorzej, 
tak. że czasem gdy gość chce piwa, powiada: 
niema! — chce lemoniady: niema! — papierosów: 
niema! lecz szczytem świństwa jest jego po­
stępowanie z gośćmi, a jeszcze gorszemi postępo­
wanie z własną żoną i własnemi dziećmi, które 
poprostu morduje i kaleczy.

Czasem spokój wioski przerywa straszny ryk 
Martenczuka, a potem płacz pokaleczonej ro­
dziny, krwawiącej i obsianej sinemi guzalmii. 
Społeczeństwo patrzy i współczuje z potłuczoną 
rodziną, lecz pomocy dać mogłaby jedynie Pro- 
kuratorja dla spraw rodzinnych w Cieszynie, 
któraby w sprawki barbarzyńskie Martenczuka. 

’ wglądnęła.
Przecież istnieje na świećie t. zw. ochrona 

zwierząt — czyż dla mordowanych dzieci takiej 
. ochrony niema? Czyż z własnych dzieci wolno 
; kaleki robić i niema dla nich obrony? — 

Społeczeństwo czeka i spodziewa się, że Pro- 
wkroczy i ukróci cugli

; worski. i o tak rozgniewało biednego klechę. 
Deszczu jak nie było tak nie było, ale ma-1 że j’ako „Brat w Chrystusie“ napadł miejscowego

dzictwo“ biskupa. Pismo odręczne cesarza, który członkinię „Bractwa różańcowego“ wynosił znany 
zatwierdził wyrok, znajduje się dziś jeszcze w socjalista. Rozindyczony klecha uspokoił się do- 
archiwum miasta Szegedynu. j piero wtedy, gdy mu wyt/umaczono, że było

to ostatniem życzeniem nieboszczki, aby zwłoki 
j jej odprowadzali na wieczny spoczynek jej naj- 
■ bliżsi sąsiedzi, do których także należał nasz tow. 
Jaworski. Ks. Budniok nie dał jednak za wy­
graną, gdyż podczas okolicznościowego prze­
mówienia w kościele, powiedział, że są ludzie, 
którzy tylko za 'pieniądze przychodzą do ko­
ścioła. — Ach jak to świetnie pasuje do ( Jebie 
księże proboszczu!! — Dalej ten złotousty kazno­
dzieja powiedział, że gdybj wszyscy żyli tak ja.i< 
ta ďeboszczka, nie byłoby na świeoie socjalistów. 
Racja! Lecz ks. proboszcz nieraz udowodnił, że 
za taką samotnością w jakiej żyła śp. Machówna, 
wcale sarn nie tęskni. Bajał też ks. proboszcz 
o lepszych czasach, kiedy to „lepszych ludzi“
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Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźna w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku

w 
z

chce Wam powiedzieć
czy przyszłość Wasza będzie szczęśli­
wa i jasna Jakie osięgnięcie powo­
dzenie w miłości, małżeństwie, przed­
sięwzięciach Waszych, planach i 
pragnieniach. Możecie również otrzy­
mać wytłómaczenie wielu ważnych 
zagadnień, które jedynie Astrologja 
wyjaśnić jest zdolna.

Czy urodziłeś się pod szczęśliwę gwiazdą?
RAHAM, słynny orjentalista i astrolog, którego stu- 

dja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawał 
tysiącznych piśmiennych podziękowań z całego świata, 
prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej nieporównanej 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrologiczną ana­
lizę Waszej przyszłości która łącznie „z osobistemi 
radami“ zawierać będzie wskazówki, które Was wpro­
wadzą nietylko w zdumienie, ale w zapał i entuzjazm. 
„Porady osobiste“ zdolne są zmienić bieg Waszego 
życia. Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym własnym 
interesie — adres: RAMAH, Folio 122 PE, 44, Rue le 
Lisbonne, PARIS. Nadzwyczajna niespodzianka czeka 
Was! Jeżeli chcecie, możecie w liście załączyć zł. 1'— 
w markach pocztowych, które przeznaczone są na po­
krycie części kosztów porta i in — Porto do Francji: 
zł. 0 50.

Obwieszczenie.
Tymczasowy Zarząd miasta Białej działając 

myśl uchwały Ścisłej Rady Przybocznej 
30/VII 1928, i uchwały komisji cennikowe; 

sekcji mącznej z 30/VII ustalił na podstawić 
rozp. Pr. Rp. z 31/VIII 1926 (Dz. U. 91) 
i rozp. R. M. z 10/11 1926 (Dz. U. 18) następu­
jące ceny maksymalne na chleb:

cena 1 kg. chleba średniego la 65<>/o wym. 
detal 60 gr., hurt 58 gr.,

cena 1 kg. chleba ciemnego 70—75o/o wym 
detal 45 gr., hurt 44 gr.

Ceny te obowiązują od dnia 11 sierpnia 
1928.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych 
ulegną po myśli art. 3 i 4 ust. z 29/XII 1925 
(Dz. U. l/ex 1926) karze aresztu do 6 tygodni 
i grzywnie do 10.000 zł. lub jednej z tych kar.

Tymczasowy Zarząd miejsk'
p. o. Komisarza rządowego : Pająk mp.

Wpisy na Gimnazjalne Kursy Dokształcające dla 
Wojskowych i Urzędników w Bielsku, 

rozpoczęły się i trwać będą do 15 września br. 
Przewidziane jest otwarcie kursu obejmującego 
klasę I—IV i klasę VII typu matematyczno- 
przyrodniczego.

Warunki przyjęcia na kurs niższy: ukończenie 
szkoły ludowej, a na kurs wyższy ukończenie 
VI klasy Gimnazjalnej lub egzamin wstępny.

Pisemne zgłoszenia przyjmuje prof. Wala, 
Gimnazjum polskie w Bielsku.

dalszego prowadzenia procesu, który ja z Za­
rządem Koleji P. prowadziłem. Proces ten miał 
dla wszystkich emerytów stwmrzyć precedens 
w wypadkach pokrzywdzenia ich przez władze 
państwowe.

W tym celu urządzono składkę, z której 
tytułem zaliczki na prowadzenie procesu wpła 
ciłem mu 920 zł. Z tej kwoty p. dr. Dattner 
miał wypłacić p. dr. L. w Warszawie 500 zł. 
celem należytego przeprowadzenia całej sprawy.

Po siedmiu miesiącach zwróciłem się do p. 
dr. L. o informacje o przebiegu procesu, gdzie 
ze zdiunieniemi dowiedziałem się, iż p. dr. Datt­
ner ani grosza nie wysłał do rąk p. dr. L.

W swoim czasie skierowałem, skargę prze­
ciwko takiemu postępowaniu p. dr. Dat*  iera do 
prokuratorji, lecz niestety przez zakulisowe wpły­
wy p. dr. Dattnera sprawa ta gdzieś ugrzęzła.

*) Za formę i treść nie przyjmuje redakcja żadnej 
dopowiedzialności.

B. prezes Stowarzyszenia Emerytów p. Pa- 
schola, jak również kasjer p. Winter skiero­
wali na mnie podejrzenie, jakobym1 pracując poza 
plecyma p. dr. Dattnera podjął był w Głównym' 
Zarządzie Stów. Emerytów w Krakowie 100 zł. 
Oświadczam, iż jest to kłamstwo i potrafię w 
każdej chwili wykazać, iż owe 100 zł. podjął 
p. dr. Dattner.

Ponieważ prokuratorja nie postawiła p. dr. 
Dattnera w stan oskarżenia, zwróciłem się z tą 
sprawą do marszałka Piłsudskiego. Stamtąd 
sprawa ta została pi zez Jego sekretarjat prze­
kazana Ministerstwu Sprawiedliwości. Roz­
strzygnięcie jeszcze nie zapadło i dopiero po za­
łatwieniu całej historji okaże się co za honorowy 
człowiek ten p dr. Dattner jest.

Mam nadzieję, że wtedy skończy się jego 
redaktorstwo, gdyż krzywda wyrządzona mi 
znajdzie przecież sprawiedliwą ocenę. Mój proces 
przeciwko Zarządowi K. P. podjąłem na nowo, 
kierując go do Najwyższego Sądu i żywię na- 
dzi'"'" -- • ■ ...
w

Nadesiiane.*)
Dowiedziawszy się o rem) iż adwokat dr. 

Dattner został wydawcą i redaktorem „Neues 
Schlesisches Tageblatt“ î w przeświadczeniu, że 
godność taką piastować może człowiek nie tylko 
mający poza sobą kwalifikacje naukowe, lecz 
także i moralne (te ostatnie szczególnie przed 
władzami) uważam za rzecz słuszną na te 
ostatnie zwrócić uwagę publiczności.

Gdy p. dr. Dattner zwolniony został ze 
stanowiska urzędnika kolejowego, wybranym zo­
stał wówczas prezesem Stowarzyszenia Emery­
tów w Bielsku. W tym charakterze podjął się 

W niedzielę, dnia 26 sierpnia:
Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­
dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Dyżury lekarskie
w niedziele i święta

\ w sierpniu 1928.
środę, dnia 15 sierpnia:
Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 19.
tel. 1901.
niedzielę, dnia 19 sierpnia :
Dr. Motylewicz, Biała-Lipnik, Dom Gminny, 
niedzielę, dnia 26 sierpnia:

Zjazd Legjorťstów w Wilnie.
Niemiły zgrzyt.

W niedzielę 12 b. m. odbył się w Wilnie 
szumńie zapowiadany i szeroko reklamowany 
zjazd legionistów. Pamiętamy czasy, kiedy zjazdy 
odbywały się w innych warunkach. Nie było 
na nich ministrów, wojewodów, generałów, 
dygnitarzy policyjnych, nie było wielkich parad 
z muzykami, kompanjami honorowemi. Była 
tylko sama brać legjonowa i wtedy człowiek czui 
się dobrze, zupełnie nieskrępowany, swobodny 
między swOimii. A dziś, jakże inaczej?

Nowi ludzie na zjazdach zajęli pierwsze 
miejsca. Nigdy nie byli w legjonaćh. W czasie 
bohaterskich walk legjonów przeciw carowi słali 
ci nowi-piłsudczycy wiernopoddańcze hołdy ca­
rowi. Dziś tawi pan obszarnik jest wielkim dygni­
tarzem, rozpiera się na piei wSzem miejscu 
zjeździe legjonistów.

O, jakże się zmieniło! Jakie to przykre 
starych „legunów“.

Wieczorem przemawiał marsz. Piłsudski
temat swoich przeżyć legjonowych. Dłuższą część 
swojej mowy poświęcił rozważaniu nad słowem, 
„miły“. Końcowy ustęp przemówienia marszałka 
dotyczył sprawy odzyskania Wilna. Między in- 
nemi użył marsz. Piłsudski takiego zwrotu:

„Wyście stanowili najpewniejszego żoł­
nierza. żołnierza, który mnie nigdy nie zawiódł, 
który dał mi -wszystko, eo żołnierz wodzowi 
dać musi. Was powołałem. Szła w wielka­
nocną porę, gdy bataljon za bataljonem, szwa­
dron za szwadronem do Wilna dążył, szła po- 
gwarka wśród wiary : „Komendant nasz Wilno 
kocha, na Wielkanoc mu Wilno w prezencie 
damy“.

Prezent Wspaniały. I gdy myślę, nie są­
dząc nawet o ważność Wilna, dla nas, jako 
prezent, jako pieszczota dla serca komendanta, 
wieleście mi dali i gdy pomyślę, że tam gdzieś 
na Rossie, u wrót cmentarza, mogiłka za mo­
giłką leży, jedna przy drugiej, jak żołnierze 
w szer^ach, ci, co życie dali, by Komendanta 
serce «pieścić, to mówię, że miiłem to być 
musi i gdy serce swoje grobem1 poję, serce 
swoje tam, na Rossie kładę, by wódz spoczął 
z żołnierzami, co mogli tak pieścić dumnego 
wodza, co mogli tak życie dawać jedynie dla 
prezentu.“

Tutaj musiimy uczynić pewne zastrzeżenie. 
Uważamy^, że Ci, którzy oddali swe młode życie 
przy zdobywaniu Wilna, nie uczynili tego „jedynie 
dla prezentu“ dla komendanta Piłsudskiego. Nie! 
po trzykroć nie! Oni ginęli dla Polski. Ojczyźnie 
składali swoje życie, inie dla prezentu marsz. 
Piłsudskiemu. Ich ożywiała wielka idea, wielka 
miłość Ojczyzny i dlatego, jedynie dlatego po­
szli na bój, na poniewierkę, na śmierć.

Walczyli o Polskę, nie o prezenty dla do- 
w< dcy. Legjonista.

Adwokat Dr. Józef Wasser 
obrońca w sprawach karnych

otworzył kancelarję w Bielsku, ul. Kolejowa 15.
Nr. telefonu 1189

OGŁOSZENIA.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

7) dziewczyny (których przyjmowanie odbędzie 
się nieogranleżenie) muszą mieć ukończonych 

lat życia.

SŁYNNY ASTROLOG 
robi wspaniałą propozycję 

BEZPŁATNIE

grzebano w kryptach pod kościołem, żeby i zmar­
ła do niej należała. Rozumiemy, że nie tyle ks. 
proboszczowi chodziło o „jakość“ zmarłej, lecz 
ks. proboszcz drży wprost na samą myśl, że 
będzie musiał spoczywać po śmieci na jednym 
cmentarzu razem ze socjalistami z Lipowca. Mo­
rały, które wygłosił ks. Budni-k, powinny być 
w pierwszym rzędzie przez niego sarniego prze­
strzegane, albowiem obywatele pamiętają słowa 
ewangelji: „Po czynach ich poznacie“.

7 wolno ucs^sscsscć 1uwwriyxzœ. do reSia(tracyit 
wi.rmi i cukierni, gdzie nieme; „ Wysmolenia 
Społecznego". O. K. R. P. P. S.
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eję, że wynik jego przekona każdego, iż 
Polsce także prawo i ustawa stnieje.

Jan Górski, emeryt kolejowy.

Oświadczenie.
Oświadczam, że użyte wyrazy na zgroma­

dzeniu bezrobotnych w Domu Robotniczym, że 
przewódcy starają się o robotnika tak długo, do­
póki nie zgrubną — miałam na myśli p. Braułę 
sekretarza Związku Robotników Chemicznych, a 
nie p. Naczelnika Zieleźnika, przeciwnie stwier­
dzam, że p. Zieleźnik, jako naczelnik gminy z 
całą siłą oddaje się pracy dla dobra robotników.

Czechowice, dnia 13. sierpnia 1928.
Helena Śeredyńska m p.

Oświadczam 
niniejszem iż v rozmowie z mojemi sąsiadami 
użyłam wyrazów ubliżających godności panu Fran­
ciszkowi Zieleźnikowi, przeto wszelkie użyte wy­
razy ubliżające cofam i przepraszam, oraz dziękuję 
janu Franciszkowi Zieleźnikowi za niepoczynienie 
rroków sądowych.

Czechowice, dnia 14. sierpnia 1928.
Marja Walencinowa m. p. 

Czechowice-Żebracz

Oświadczenie.
Ja niżej podpisana oświadczam, że zarzuty 

moje przeciw p. Zieleźnikowi Franciszkowi jako 
nieprawdziwe w zupełności odwołuję i proszę 
p. Zieleźnika o przebaczenie i nieściganie mnie 
sądowo, jak również przepraszam pp. Gamrata 
i Jarka za Wprowadzenie ich w błąd.

Czechowice, dnia 14 sierpnia 1928.
Zofia Maciejczykówna.

Nadesłane.
Rekrutacja robotników do Francji.

Dnia 30 sierpnia 1928 w Kalwarji zebrzy­
dowskiej i dnia 31 sierpnia r. b. w Żywcu od­
będzie się rekrutacja robotników i robotnic rol­
nych (do doju krów i robót gospodarskich), 
górników do kopalń węgla i rudy, pomocy 
górniczej, oraz robotników niewykwalifikowan’ ch 
do fabryk żelaza, reflektujących na wyjazd do 
Francji. <

Do rekrutacji należy przedstawić następu­
jące dowody: 1) dowód osobisty z fotografją, 
wystawiony przez Urząd gminny (Starostwo), 
2) świadectwo przynależności, 3) świadectwo mo 
ralności, 4) metrykę (wyciąg) urodzenia lub 
ślubu, 5) książeczkę wojskową dla mężczyzn w 
wieku od lat 23—40, zezwolenie P. K. U. dla 
mężczyzn w wieku przed- i poborow-ym t. j. od ; 
18 r. życia do 23 lat, a także dla tych mężczyzn 
starszych, którzy w książeczkach nie posiadają ; 
wyraźnie zaznaczonego przeniesienia do rezerwy, 
6) mężatki muszą posiadać p semne zezwolenie 
męża, potwierdzone przez Urząd gminny, I



Jależytość pocztowaoplacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

SPOŁECZNE
Organ l^olslsiej E*artji ^Socjalistycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2’50 zł.
-, Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338, — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
===== Biała, ul. Komorowicka 4.----------=

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 35. Biała, diiia 26 sierpnia 1928 r. Rok XI.

Robotnicze StowRiMio Knlturalno-Oświatowe „SIŁA” taukiw.
Z okazji obchodu dwudziestolecia wytrwałej 

i owocnej pracy kulturalno-oświatowej wśród sze­
rokich mas klasy pracującej, powołuje w niedzielę, 
dnia 9 września 1928 do Bielska

wielki zlot młodzieży robotniczej 
Śląska Cieszyńskiego.

Porządek Zlotowych popisów i wystąpień:
1) Zbiórka uczestników Zlotu i Stowarzyszeń z 

Bielska-Białej i okolicy w Domu Robotniczym 
w Bielsku, o godz. 9 tej rano ;

2) O godz. 9’30 powitanie ttow. niemieckich z 
Łodzi i obecnych, następnie odmarsz na dwo­
rzec kolejowy w Bielsku, celem połączenia się 
z przybywającymi uczestnikami i gośćmi z 
Dziedzic, Cieszyna i Lwowa ;

3) O godz. 10.30 wspólny pochód do Domu 
Robotniczego w Bielsku (Każda placówka ze 
sztandarem albo tablicą, na której wypisaną 
będzie nazwa Stowarzyszenia i miejscowość).

4) O godz. 11 tej uroczyste otwarcie zlotu przez 
prezesa Zarządu Głównego tow. posła Tade­
usza Regera ;

5) Konkursowe popisy chóru T.U.R. z Białej i 
niemieckiej młodzieży socjalistycznej z Ale­
ksandrowie ;

6) Od godz. 13-tej do 14-tej przerwa obiadowa;
7) O godz. 14.15 odmarsz do parku miejskiego 

na strzelnicę ;
8) Od godz. 14.45 do 19-tej popisy i ćwiczenia : 

wolne zbiorowe, gimnastyczne na przyrządach 
piramidy, zawody ciężkoatletyczne ;
Podczas popisów i ćwiczeń przygrywać będzie 
orkiestra „Siły" z Czechowic;

9) Rozdanie nagród przez naczelnika Zlotu tow. 
Józefa Macheja, posła na Sejm Śląski ;

10) O godz. 20-tej odbędzie się w salach strze­
lnicy: akademja, na którą złożą się:
a) Deklamacje, „SIŁA" Jaworze;
b) Występ zespołu teatralnego „SIŁY* w Biel­
sku, pod dyrekcją i współudziałem Prof. Fran­
ciszka Stróżewskiego, w komedji 3-ech akto­
wej Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Rusz­
kowskiego p. t. „Mąż z grzeczności".

11) Po przedstawieniu popisywać się będzie nie­
miecka młodzież socj. z Bielska : Tańcami 
Rytmicznemi ;

12) Zabawa towarzyska, połączona z tańcami 
ludowemi do godz. 3-ciej rana. Przygrywać 
będą trzy orkiestry „SIŁY“ z Bielska.

UWAGA:
a) Uczestnicy Zlotu wykupują legitymację, 

odznakę i jednodniówkę pamiątkową, płacąc 
przy wstępie do Domu Robotniczego Zł. T50;

b) Wszyscy nieczłonkowie Stowarzyszeń sporto­
wych i oświatowych robotniczych biorących 
udział w imprezie ZloL wej ' płacą : Wstęp do 
parku Zł. 1. na Akademję i zabawę towarzyską 
Zł. 2.

c) Legitymację Zlotową, odznaki oraz jednodnió­
wkę nabyć można w kancelarji komitetu Orga­
nizacyjnego w Domu Robotniczym od dnia
4. września w godzinach między 17-tą—19-tą, 
w dniu Zlotu zaś od godz. 8-mej rana do 14-tej ;

d) Przedwczesna sprzedaż biletów wstępu w Kan­
celarji Zlotu i u członków „SIŁY* ;

e) Placówki „SIŁY* i bratnie Stowarzyszenia 
powinny jeszcze przed dniem 31 sierpnia 1928 
podać ilość towarzyszy, mających wziąść udział 
w Zlocie i zabezpieczyć sobie opłaty.

Na Zlot ten uprzejmie zaprasza 
Komitet organizacyjny Zlotu.

Henryk Swaczyna mp. Jan Wadoń mp 

Księża, którzy godzą chrze­
ścijanizm z socjalizmem.

Niedawno temu obradował w Mannheim 
•Związek religijnych socjalistów“, do którego 
należą iak katolicy, jak protestanci, teolodzy i 
aicy. Na wstępie przewodniczący Związku pro- 
)oszcz z Mannheimu, Eckert odczytał manifest, 
v którym przyznając się bezwzględnie do 
marksizmu, starał się uzasadnić marksizm, opie­
rając go na ideji chrześcijanizmu. W myśl wywodów 
autora manifestu marksizm i chrześcijanizm są po- 
krewnemi ideami, wobec czego nie można mówić o 
niemożliwych do wyrównania sprzecznościach mię­
dzy niemi. Chrześcijanizm idzie dalej niż marksizm, 
est więcej radykalny, bardziej rewolucyjny. Ustrój 
socjalistyczny jest tylko etapem na drodze do 
Królestwa Bożego na ziemi, do którego dąży 
się przez walkę klas, przez zniszczenie kapitalizmu 
> przez odebranie prywatnej własności.

Niema żadnych zastrzeżeń : „z jednej strony 
— z drugiej strony* ; obowiązuje tylko hasło : 
^to nie jest z nami, ten jest przeciw nam. 
Świętym tedy obowiązkiem jest stanąć po stronie 
Walczącego z kapitalistycznym ustrojem proleta- 
rjatu. Chrześcijanizm — to rewolucyjny socjalizm!

Tyle proboszcz z Mannheimu, Eckert. Czarna 
Międzynarodówka, kler, twierdzi, że marksizm 
jest śmiertelnym wrogiem chrześcijaństwa — lecz 
Jest pewień odłam duchownych, oświadczający, 
že chrześcijaństwo ma w sobie jako rdzeń — 
?°cjalizm. Czyż wobec tego zasada socjalistyczna, 
:i religja jest rzeczą prywatną, nie zyskuje na 
?Wej sile przekonywującej, skoro znajdują się 
*sięża, tak dalece różniący się w zapatrywaniach 

swych konfratrów zawodowych, że uważają

marksizm za środek do sprowadzenia Królestwa 
Bożego na ziemię?

Nasi księża nie zdobyliby się nigdy na takie 
słowa prawdy, jak ów proboszcz niemiecki z 
Mannheimu, bo musieliby wtenczas poniechać 
swą robofę, polegającą na tumanieniu ludu, by 
tem lepiej strzyc go i golić dla zaspokojenia 
swych nadmiernych wymagań.

Wolą oni iść z panami, obszarnikami i fa­
brykantami, bo służba ta się im dobrze popłaca.

Biednego tylko straszą piekłem, by go utrzy­
mać w cielęcej pokorze, by go nie dopuścić do 
zdobycia lepszych warunków życia na ziemi.

Sami jednakowoż nic temu ludowi nie dają,
— przeciwnie, — nie ominą żadnej okazji, nie 
ominą żadnej chałupy, ani izby biedaka, byle 
tylko wydostać stamtąd grosz, choćby ten wdowi, 
na dobre kurczę pieczone i smakowite winko, 
przy którym śmieją się z naiwności i głupoty 
zajadających jałową kapustę owieczek.

Analfabetyzm w Rosji 
sowieckiej.

W pierwszych latach rządów sowieckich 
istniał niewątpliwie duży rozmach na polu oświaty, 
zwłaszcza w kierunku walki z analfabetyzmem. 
Ale dyktatura komunistyczno-nepmańska zgangre- 
nizowała też oświatę sowiecką, a walka z anal­
fabetyzmem ugrzęzła na martwym punkcie.

„Prawda" moskiewska w notatce o analfa­
betyzmie donosi z Karelji, że radca okręgowego 
sowietu wydawał sumy, przeznaczone na zwal­
czanie analfabetyzmu, na zakup owsa i siana dla 
konia policyjnego. Widocznie ów dygnitarz nie 
jest odosobniony, skoro — jak pisze taż „Prawda*
— w pewnym okręgu Zagłębia Donieckiego było 

w 1920 r. 110 tys. analfabetów, obecnie zaś jest 
ich tam 130 tys. ! Na Kaukazie północnym jest 
ponad pół miljona analfabetów, w Sybirze i Da­
lekim Wschodzie półto’a miljona, na Uralu — 
obszarze wielkiego przemysłu metalurgicznego 
— 900 tys., w okręgu leningradzkim 300 tys. 
A są to analfabeci w wieku od 16 do 34 lat. 
W całej Rosji jest 9 miljonów analfabetów, nie 
umiejących czytać ni pisać. Mimo tak wielkiej 
liczby analfabetów Rząd zmniejsza sumy na walkę 
z analfabetyzmem, a w ślady Rządu idą władze 
lokalne, związki zawodowe, spółdzielnie, orga­
nizacje młodzieży.

A czy ten analfabetyzm nie jest najlepszym 
sprzymierzeńcem dyktatury bolszewickiej?

Uroczystość odsłonięcia sztandaru 
Centralnego Zwięzku Rob. Chemicznych.

Oddział „Sila“ w Záblociu-Žywcu.
Otwarcie nowych lokali Powiatowego Ko­
mitetu P. P. S. i Rady Zw. Zawodowych 

w Żywcu.
W niedzielę, dnia 12. sierpnia b. r. odbyła 

się w Żywcu wielka uroczystość odsłonięcia 
sztandaru Centralnego Zw. Rob. Chemicznych, — 
Oddział „Siła* w Zabłociu, połączona z otwar­
ciem nowych lokali Powiat. Komitetu P. P. S. 
f Rady Zw. Zawodowych.

Uroczystość rozpoczęła się powitaniem gości 
o godz. 11 dopoł. na stacji kolejowej w Żywcu. 
Przedtem jeszcze samochodem ciężarowym przy­
jechał Oddział T. U. R. i Komitet P. P. S. ze 
sztandarem z Wilkowic.

O godz. 12 w poł. uformował się pochód 
w ogr. p. Rosenthala, który z rozwiniętemi 9 
sztandarami przeszedł przy dźwiękach orkiestry 
ulicami Żywca do nowych lokali związkowych.

Czoło pochodu stanowił umundurowany 
Oddział T. U. R. z Wilkowic, oraz reprezentanci 
P. P. S. i Zw. Zawodowych, między innymi zau­
ważyliśmy ttow. Rosnera z Bielska, Jarka z Cze­
chowic, Matulę z Krakowa, Durczaka z Żywca, 
Rusinka z Czechowic, oraz ttow. Pysza Andrzeja 
i Piątkowskiego z Białej. Dalej szły w zwartym 
ordynku „Siła* z Czechowic, Oddziały Zw. Za­
wodowych i Komitety P. P. S. z Wilkowic, Białej 
i pow. Żywieckiego.

Pochód ten uczynił na ludności wielkie wra­
żenie.

Po uroczystem otwarciu lokali, gdzie prze­
mawiali ttow. Pysz Andrzej, Jarek, dr. B. Okuljar 
i Durczak Jan, udano się pochodem do ogrodu 
p. Rosenthala, w którym odbyło się rozwinięcie 
sztandaru i wbijanie gwoździ.

Przemówienia między innými wygłosili ttow. 
Andrzej Pysz, Matula, Jarek i Piątkowski, Tow. 
Rusinek miast przemówienia wygłosił śliczną 
deklamację, aplaudowaną przez wszystkich. Po­
nadto przemawiał jeszcze cały szereg delegatów.

Cała uroczystość wpłynęła nadzwyczaj do­
datnio na uświadomienie klasowe proletarjatu 
żywieckiego.

Po uroczystości odbył się festyn.

Jak jaszczyńscy wójtowie 
budują szkołę i kaplicę.

Gospodarka gminna w Juszczynie, prowa­
dzona przez napędzonego b. wójta Pawła Cho­
wańca w niczem nie uległa zmianie pod rządami 
jego następcy.

Jeszcze przed wojną światową rozpoczęło 
rozpoczęto zbierać na budowę szkoły i kaplicy 
w Juszczynie pieniądze po całym pow. żywiec-
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kim, lecz dotychczas niema żadnego sprawozda­
nia z wyników zbiórki.

Z tych przyczyn panuje wśród ludności 
miejscowej wielkie rozgoryczenie, gdyż kaplica 
nie jest jeszcze ukończoną, natomiast gmina się 
z tego powodu zadłużyła.

Obywatele Juszczyny apelują tą drogą do 
p. Starosty, który jest komisarzem Wydziału Po­
wiatowego, by wysłał do Urzędu gminnego lustra­
tora celem oglądnięcia wójtowskiej gospodarki.

Polowanie gajowych na 
małorolnych.

Chłopi małorolni w Juszczynie korzystają 
częściowo z serwitutów w lasach arcyksięcia 
Habsburga

Każdy piątek jest tym dniem, w któ ym wolno 
im ztych lasów brać drzewo na opał do swego 
użytku

Przed kilkoma tygodniami wybrał się po 
takie drzewo z koniefn do lasu rano o świcie 
chłop Jan Dendys.

Gajowy z Bystrej p. Sosnowski drzemał 
sobie podówczas wygodnie w szopie na polanie. 
Skoro jednak ujrzał chłopa, ciągnącego wierz 
chołki drzew, zaczął go wzywać, by stanął. Na­
straszony krzykiem chłop puścił się w ucieczkę, 
lecz nie zdążył daleko ubiedz, gdyż gajowy wy­
palił doń ze strzelby, raniąc go ciężko w nogi.

Rannemu, leżącemu na ziemi biedakowi 
rozkazał śrut wydłubywać z ran, pomagając mu 
w tem sam, — zabiegi te okazały się jednako­
woż bezskuteczne, bo chociaż chłop przeleżał 
kilka tygodni w szpitalu, rana się mu nadal psuje.

Zapytujemy się odnośnych władz jakim 
prawem strzela się do chłopów małorolnych, jak 
do zajęcy? Gajowy Sosnowski znał doskonale 
Dendysa i wiadomem mr było, że w piątek 
wolno chłopom ścinać drzewo na opał, a mimoto 
strzelał do niewinnego człowieka, raniąc go cięż­
ko. jak do jakiej dzikiej zwierzyny.

Wzywamy dyrekcję dóbr arcyksiążęcych w 
Żywcu, by gajowego Sosnowskiego natychmiast 
ze służby wydaliła.

Skończyć się muszą panowie raz na zawsze 
polowania na ludzi.

Nie igrajcie z ogniem, bo możecie sami przy 
niem spłonąć.

7/ł Ç7P / Nie wolno ucsęsscsać
J. Utli l res^auracyi, ka
wiami i cukierni, gdzie niema „ Wyzwolenia 
Społecznego“. O. K. R. P. P. S.

Impertymenckie postępowanie 
fabrykanta Wachsmana.

Obok Żywca w Pietrzykowicach jest nowa 
fabryka dywanów »Persja", w której pracuje 
około 160 robotnic.

Traktowane one są przez właściciela pana 
Wachsmanna jak niewolnice i to je skłoniło do 
przystąpienia do Klasowego Zw. Włókniarzy.

Bardzo, ale to bardzo niepodoha się to p. 
Wachsmannowi. Bo jakżeż nie, kiedy przedtem 
pracowały przez 3 lata po 10 i 15 godzin na 
dobę bez wynagrodzenia za godziny nadlicz­
bowe.

Niema tam dotychczas żadnej umywalni a 
robotnice myć się muszą pod wodociągiem. Za 
urlopy o ile, które robotnice stanowczo się ich 
domagały wypłacał po kilka złotych, innym, sie­
dzącym cicho nie dawał nic.

Zw. Zawodowy w jego fabryce wyprowadził 
go z równowagi i „odkuwa“ się za to na mężat­
kach, które wraz ze swem sługusem, robotnikiem 
Talikiem obrzuca ordynarnemi wyzwiskami. Spe­
cjalnie na kieł biorą sobie delegatki.

Naganiacz Talik nie odzywa się inaczej do 
robotnie jak „larwy“, »małupy" i t. p. Słowa 
pani lub wy nie znają obaj, bo widocznie do­
piero z psiej budy wyleźli, gdzie nauczeni byli 
ciągle warczeć.

Zwracamy im uwagę, ażeby pohamowali 
swe języki, bo mogą je sobie kiedyś wykręcić.

Wywracajcie sobie dalej koziołki p. Wachs- 
mann z Talikiem, spróbujcie się nawet ugryźć 
w piętę, — nie pomoże wam to nic.

Robotnice organizacji swej nie opuszczą, bo 
w niej się czują ludźmi, maniery zaś fabrykanta 
i Talika czuć mocno chlewkiem.

Kary za przestępstwa leśne 
na mocy amnestji zostały 
darowane, lecz władze się 

do tego nie stosują!
Ogłoszona ostatnio amnestja darowuje mię­

dzy innemi całkowicie kary za przestępstwa leśne, 
popełnione do 3-go maja 1928 r.

To postanowienie, które przeszło na wniosek 
P. P. S. jest dla wsi niezmiernie ważne. Jeśli 
bowiem małorolny lub robotnik potrzebuje ka­
wałek drzewa do gospodarstwa, to władze czynią 
nieprawdopodobne utrudnienia, i jeśli pragnie 
odpowiedniego budulca, musi płacić kilkadziesiąt 
procent ponad taryfę. Wobec powyższego biedni 

chłopi są poprostu zmuszeni do t. zw. przestępstw 
leśn; h.

Tymczasem, pomimo, iż amnestja zyskają 
już moc obowiązującą, kary za przestępstwa leśną 
popełnione do 3 maja r. b. są nadal ściągaj 
Naprzykład chłopi gminy Samsonów, powiat 
Kieleckiego, otrzymali ostatnio wezwanie do tia. 
tychmiastowego wpłacenia kary za takie przestęp. 
stwa leśne.

Jest to bezprawie, które trudno określić. K 
wsi teraz przednówek. Małorolny prawie, że nią 
ma co do garnka wstawić. Tymczasem władzą 
ściągają jeszcze kary za przestępstwa leśne 
które amnestja objęła.

Mało tego, władze mówią, iż kary za prze- 
stępstwa leśne nie zostały darowane.

Dotychczas na analfabetyźmie wsi żerował 
tylko najgorsze szumowiny. Czyżby teraz 
władze chciały wykorzystywać ciemnotę ludu, 
który jeszcze dobrze nie poznał wszystkich prze- 
pisów- amnestji i nie umie bronić się od bez­
prawia ?

Widocznie dla „możnych tylko jest ustawa", 
biedaka niechaj . . . no . . . jechał go sęk!

Czumowcy kończą się.
W dniu wczorajszym na posterunek polic 

państwowej w Łazach zgłosiło się 3 członkói 
Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu 
Chemicznego w Łazach, zorganizowanego przez 
t.'zw P. P. S lewicę czyli czumowców. Wymie­
nieni złożyli na policji akta < az pieniądze roz­
wiązanego związku, składając jednocześnie do­
niesienie na okręgowego sekretarza organizacji, 
Gomółkę, o sprzeniewierzenie pieniędzy związko­
wych, urządzenie beznadziejnego i przegranego 
strajku w Myszkowie i t. p.

Zwycięstwo klasowo zorganizo* 
wanych robotników w młynie 

p. Neumanna w Białej.
Klasowo zorganizowani robotnicy mają znowu 

do zanotowania fakt zwycięstwa swej solidarności 
nad uporem kapitalisty.

Oto robotnicy, zatrudnieni w młynie p. Neu­
manna w Białej wystosowali przez swój Klasow; 
Związek Spożywców żądania, które po dwugo 
dzinnym strejku uwzględniono.

Robotnicy otrzymali 20°/( podwyżki.
Oto nowy dowód co zdobyć może robotnik 

przez swą organizacją socjalistyczną.

FEJLETON- rzeki Soły przez ciasny wąwóz między górami 
Żarem i Bukowcem w okolicę zwaną krajem Za­
polskim do granicy węgierskiej sięgającym. Gro­
mady wychodźców przeszedłszy rzeczony wąwóz 
wyszły na obszerniejszą dolinę nad rzeką Sołą, 
gęsto lasami bukowemi zarosłą i tu się osiedlali.

Kronikarz miejscowy tak o tej do­
linie dosłownie pisze: rTo miejsce naonczas la­
sem bukowym było, w którym się obficie bukwie 
rodziło, gdzie Slezacy niemieckiego języka będący 
stada świń swoich pasali, więc ten las z niemie­
cka Saupus albo Saubuś t. j. świni las albo 
świni pas nazywali, gdzie pierwotnie tylko na 
lato rano a zwłaszcza pod jesień stada wielkie 
świń zganiali i pasali, a wypleniwszy miejsce 
kilka chałup dla zawierania na noc świń i schro­
nienia się od deszczu zasadzili, które miejsce 
potem dla bezpieczeństwa ulubiwszy sobie stale 
zamieszkiwać zaczęli a dla obfitości wszelkiego 

za herb miasteczka w ony czas otrzymali. 
„A to się stało około lat 1400 za szczęśliwego 
królowania Władysława Jagiellona, króla polskiego 
a oświeconego ksiąźęcia Kazimierza w Oświęcimiu 
mieście panującego, który Żywcowi miasteczkowe 
prawo nadał“. Z tego wynikałoby, że nazwa 
Saubusch albo według pisowni kronikarza Seypus 
jest starszą od nazwy Żywiec, gdyż nazwą tą 
owi pasterze Slezacy oznaczali lasy tutejsze zanim 
tu jeszcze osadnicy polscy przybyli z Oświęcimia 
i Zatora, a obok lasu Saubusch zwanego osadę 
i miasteczko Żywiec założyli, a mianowicie na 
gruntach, gdzie dziś Stary Żywiec leży. Że zaś 
pierwotny Żywiec tam leżał, świadczy o tem 
kronikarz kilkakrotnie i tak n. p. opowiadając 
o założeniu kościoła tak pisze : Roku Pańskiego

nujący na Oświęcimie i Żatorze wspólnie 
od r. 1390 do 1433. Rozbójnicy tacy jak 
sławny podówczas Derzsław Rytwiński, Gels, 
Swieborowski, Włodek i Bracia Skryńscy a nawet 
żona Włodka Katarzyna, urósłszy w wielką siłę 
napadali już na własną rękę i łupili kilkakrotnie 
Zator i Oświęcim, wreszcie obwarowawszy się 
na zamku Wołka koło Kęt i Barwałdzie w po­
bliżu Wadowic dawali się całej okolicy we znaki, 
łupiąc wsie i zagrody. Wówczas to, a więc około 
r. 1400 wielu mieszkańców łupionych okolic po­
stradawszy część swego mienia, ratując resztę 
przed napastnikami, uchodziło z dobytkiem dalej 
na południe, w okolice mniej znane po za obrę­
bem owych zbójeckich zamków, położenie przeto 
bezpieczniejsze. Uchodzili idąc w górę biegiem 

1428 kościółek św. Krzyża za miasteczkiem ży- 
wieckiem w stronie południowej w polu pod 
górą Turzą albo Grójcu zmurowany jest, w 
którem poświęcenie albo kiermasz dokonane jest 
w pierwszą niedzielę po św. Małgorzacie. Miał 
bowiem Żywiec jak wyżej wspomniano 2 kościółki 
lecz księdza własnego nie miał. Ów ksiądz 
Mateusz przybywał czasem z Zatora do osady 
żywieckiej, tu odprawiał nabożeństwa i udzielał 
sakramentów, co jest także dowodem, że pierwsi 
Żywczanie gdzieś z pod Zatora tu przybyli a 
dlatego księdza z tamtejszej parafji za sobą 
sprowadzali. Kazimierz zostawił trzech synów: 
Wacława, Przemysława i Janusza. Gdy między 
nimi wybuchły spory o dziedzictwo, odebrano 
przemocą Żywczanom ów pierwszy przywilej Ka­
zimierza, którym Żywiec miastem uznanym zo­
stał. Spory te trwały do r. 1447, a gdy wreszcie 
przez króla polskiego Kazimierza IV. Jagielloń­
czyka załagodzone zostały, przypadło księstwo 
oświęcimskie a z niem Żywiec księciu Przemys­
ławowi. Do niego mieszkającego na zamk° 
Tożku udają się gromadnie utrapieni Żywczanie 
w r. 1448 i otrzymują od niego nowy przywilej 
a potwierdzenie dawnego Kazimierzowskiego 1 
daty „w piątek po narodzeniu P. Marji w r 
1448". Jestto najstarszy dokument m. Żywca 
w całości znany, o którym kronikarz w streszcze­
niu następująco podaje: „Roku 1448 w piąty 
po Narodzeniu P. M. Przemysław książę Oświę­
cimski dał przywilej na zamku Tożku miast0 
Żywcowi po onym Kazimierzowskim, który n*” 
mieckim językiem wszystek opisany jest, dawsp’ 
wszystkie wolności i prawa, jakie miasto Oświi" 
cima, w którym las vakat naówczas będącym*1 
stu Żywcowi daje i daruje, a w rzekach Sole > 
Koszarawie ryby w piątki i środy wolno 
pozwala, wspominając wszystkie potrzeby m*aSJ 
i sądy, także miejskie i rządy, nadto od 
wszelkich mieszkańców tego miasta wolnj 1 
czyni i skład od roli brać naznacza, który PrZ\’ 
wilej pisał Michał z Raciborza pisarz jego ■■ 
dworny“. (Ciąg dalszy nastąpi)-

rodziwszy się, gdy dziedzictwa swe na subtelne i'żywienia potem po polsku Żywcem nazwali.“ 
błahe cząstki gęstem podziałem roznieśli, a na-iA łe najbardziej to świń paszenie było koło 
stępnie z owych należycie utrzymać się nie ' Wszystkich Świętych, kościół na pamiątkę tego 
mogli, drapieżą albo zbójstwem żyć bynaj- (Wszystkich Świętych zbudowali, która później 
mniej sobie za wstyd i sromotę nie poczytali, mała osada za przywilejem i prawem ksiąźęcia 
Księstwa oświęcimskiej Zatorskie były stosun- J oświęcimskiego miasteczkiem się stało i pieczęcią, 
kowo jeszcze największe, zasoby miasta nęciły gdy mu mieszczanie żubra żywego na 
różnych zawodowych zbójów i łotrzyków. Naj- Międzybrodziu ułapiwszy, jako Panu swemu da- 
więcej ucierpiał od nich książę Kazimierz pa- rowali, zato żubrą głowę a na niej lotnego orła

Dzieje Żywca od 1400 r. do 151 ) r,
Początki miasta Żywca sięgają historyczno- 

dowodnie czasów Jadwigi i Jagiełły. Okolice 
stanowiące dzisiaj najdalej na zachód wysunięte 
części Galicji, a więc i tutejsze okolice nie na­
leżały wówczas do właściwej Polski, stanowiły 
one niezależne księstwa Zatorskie i oświęcimskie, 
które” jednak już zaliczano do Śląska. Śląsk zaś 
rozpadał się wówczas juź na wiele ksiąstewek, 
należących do zubożałych Piastowców, których 
głównem zajęciem było wzajemne napadanie na 
siebie i rozdrapywanie swych posiadłości a czasem 
napady na pograniczne bogate ziemie krakow­
skie. Według słów kronikarza powodem tych 
rozruchów byli sami Ślązacy, którzy obficie roz- 
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pod adresem Starostwa w Białej.
Wybory do Rady gminnej w Straconce od­

być się miały w końcu czerwca b. r.
Listy wyborców były już wyłożone lecz i 

na tem się wszystko skończyło. Co dalej — nikt 
nie wie.

Doczekamy się wnet jesieni i .czekaj tatko 
latka*, bo jakieś zakulisowe czynniki odkładają 
v nieskończoność termin wyborów a ludność się 
burzy.

Żądamy i domagamy się kategorycznie, by 
Starostwo w Białej, ruszyło tą sprawę z miejsca. 
Dosyć zwłoki !

Tatarskie występy 
zbankrutowanych sokołów 

w Mikuszowicach.
Istnieje sobie w Mikuszowicach od 15 lat 

takie gniazdo wypierzonych sokołów, o którem 
niktby nie wiedział, gdyby nie pisk i nastraszone 
resztki piór z pół ogonem w dodatku.

Pisklęta te, pod dowództwem wyłysiałych 
na zabawach sokołów Adamusów ozbijają się 
po drogach, zaczepiając TURowców miejscowych 
obelżywemi słowy.

Nie dziwimy się tym kulturalnym manierom 
kiwających się sokolątek, boć sam ks. proboszcz 
jest przecież ich wiceprezesem.

Na przyrządach gimnastykować nie umieją, 
wprawiają przeto na drogach publicznych swój 
język w rytmiczne bełkotanie.

Przyczyną tej nienawiści jest rozwijający się 
pomyślnie Oddział T. U. R., co wprawia w roz­
pacz niedobitki sokole.

Na swojim 15-letnim jubileuszu szło ich za­
ledwie 3-ch mundurowanych i dwóch w cywilu 
za sztandarem. Ale za to mają kupę gawiedzi 
za sobą, która za parę cukierków po dwa grosze 
usiłuje nadąć się krzykiem do wielkości słonia. 
Są to przeważnie okapane świeczki plebańskie, 
chorujące stale na żółtaczkę „lampiarską*.

W każdym razie na dalsze prowokacje so­
kolątek słownych argumentów używaćniebędziemy 
Użyjemy do tego paska rzemiennego, który im 
do gustu lepiej przypadnie.

Uwaga więc faszystowskie mussoliniątka — 
Mikuszowice to nie Rzym.

Z ruchu organizacyjnego.
Powstają nowe placówki T. U. R.-a.
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego (w 

skróceniu T. U. R.) znajduje wśród szerokich 
rzesz robotniczych coraz to większe zrozumienie, 
czego dowodem powstające jak grzyby po desz­
czu nowe oddziały turowe.

Ostatnio założono dwa nowe oddziały — 
w Bystrej, gdzie po referacie tow. Piątkow­
skiego z Białej w dniu 15 sierpnia b. r. ukon­
stytuował się Zarząd Oddziału z tow. Niklem na 
czele.

W niedzielę, dnia 19 sierpnia b. r. założono 
drugi w ciągu tygodnia Oddział T. U. R., a miano­
wicie w Cięcinie-Węg. Gór ce.

Po referacie tow. St. Piątkowskiego z 
Białej, którego zebrani nagrodzili rzęsistemi klas­
kami, wstąpiło do nowego Oddziału kilkudziesię­
ciu członków. Przewodniczącym wybrano tow. 
Krzyżowskiego.

Zaznaczyć wypada, że jestto już szósty Od­
dział turowy, założony tego roku w naszym 
okręgu.

Zebranie członków komitetu wiejskiego
P. P. S. w Międzybrodziu żywieckim.
Dnia 19 sierpnia b. r. odbyło się zebranie 

członków komitetu wiejskiego P. P. S. w Mię­
dzybrodziu żywieckiem. Przewodniczył tow. 
Orawczak Antoni, o sprawach organizacyjnych 
referował tow. A. Pysz. Po dyskusji, w której 
brało udział kilku towarzyszy, wybrano nowy 
zarząd.

Zgromadzenie publiczne w Bujakowie.
W niedzielę, dnia 19 sierpnia b. r. odbyło 

się w Bujakowie publiczne zgromadzenie w sali 
Kółka Rolniczego w Bujakowie.

Zagaił i przewodniczył tow. Jan Łyczko, 
sekretarzował tow. Stwora.

Referaty wygłosili ttow. Mędrzak i St. 
Ku ż m a z Białej.

Po zgromadzeniu, T. U. R. z Andrychowa 
°degrał sztukę p. t. „Montwiłł-Mirecki* i trzeba 
Przyznać, że amatorzy wywiązali się ze swych 
zadań znakomicie, czego dowodem były gromke 
oklaski, jakiemi darzyła ich publiczność.

Zabawa towarzyska, która się p przedsta­
wieniu odbyła przeciągnała się w miłym nastroju 
0° godz. 2 w nocy.

Wezwanie.
Wzywa się te komitety P. P. S. w okręgu 

Nr. 43, które nie nadesłały formularzy sprawo­
zdawczych na XXI kongres partyjny, aby je wy­
pełnione natychmiast przesłały do Sekretarjatu 
O.K.R. P.P.S. w Białej.

Termin ostateczny — 30 sierpień!

Komunikaty,
R. St. K. O. „Siła“ w Ligocie urządza w 

niedzielę, dnia 2 września b. r. uroczyste 
odsłonięcie sztandaru siłackiego.

Program uroczystości:
1. Zbiórka przy gospodzie gminnej o godz. 

2 popoł., skąd wyruszy pochód na miejsce od­
słonięcia w kolonji Milijardowicze.

2. O godz. V', 3 popoł.: Powitanie gości i 
okolicznościowe przemówienie.

3. Odsłonięcia sztandaru i wbijanie gwoździ 
do tablicy pamiątkowej.

Występ sekcji gimnastycznej „Siła- z Cze­
chowic.

O godz. 6 wieczór: Zabawa towarzyszka.

Odsłonięcie sztandaru Z. Z. K. w Suchej.
Miejscowe Koło Z. Z. K. w Suchej urządza 

w niedzielę, dnia 9 września b. r. odsłonięcia 
sztandaru z następującym programem :

1. O godz. 6-tej Pobudka orkiestry kolejowej.
2. O godz. 9.50 zbiórka przed lokalem Koła.
3. O godz. 10.20 pochód do sali „Sokoła*.
4 O godz. 10.30 zagajenie, powitanie dele­

gatów i gości.
5. Wręczenie sztandaru chorążemu.
6. Okolicznościowe przemówienie.
7. Wbijanie gwoździ..
8. Obiad dla delegatów i gości.
9. O godz. 19 Wielka zabawa ludowa 

w sali „Sokoła*.

Komunikat.
Zarząd Stowarzyszenia Domu Robotniczego w 

Andrychowie zwraca się tą drogą do wszystkich 
sobie pokrewnych organizacyj socjalistycznych z 
uprzejmą prośbą by w niedzielę dnia 7 paździer­
nika r.b. nie urządzały u siebie żadnych uroczy­
stości związanych z odsłonięciami sztandarów 
czy tem pod., a to z tej racji, że w tem dniu 
będzie Uroczyste Otwarcie Domu Robotniczego 
w Andrychowie, który może być chlubą całego 
Okręgu Bialskiego, a na którą to uroczystość 
otwarcia otrzymają zaproszenia wszystkie organi­
zacje socjalistyczne, których adresa podane nam 
będą przez O.K.R. P.P.S. w Białej.

Sekretarz : Przewodniczący :
z up. (—) Zawierucha. (—) M. Babiński.

Ifiarom wyzysku kapitalistycz­
nego w Węg.Górce niema końca.

Huta żelaza w Węg. Górce należy do tych 
przedsiębiorstw w Polsce, gdzie życiu robotnika 
grozi na każdym kroku śmierć lub straszne 
kalectwo.

Piętnowaliśmy już kilkakrotnie w naszem 
piśmie niedbalstwo kierowników i przedpotopowe 
urzędzenia techniczne huty.

Jeszcze robotnicy nie ochłonęli, z mrożących 
krew w żyłach wypadkach, kiedy jeden robotnik 
upiekł się żywcem w ogniu gazowym a dwóch 
elektromonterów, padając wraz ze słupami rozbili 
sobie czaszki i połamali nogi, a już donoszą 
nam o nowym straszliwym wypadku.

W dniu 13 sierpnia b.r. spalił gaz w okropny 
sposób robotnika tow. Wojciecha Dragana.

Wzburzenie i rozgoryczenie z powodu tych 
wypadków rośnie wśród robotników i o ile od­
nośne czynniki jak Inspektorat Pracy nie usuną 
przyczyn tych fatalnych stosunków fala wzbur­
zenia robotniczego doprowadzić może do nieobli­
czalnych następstw.

Wołamy póki czas : Ukarać majstrów i kiero­
wników, lekceważących sobie życie robotnika! 
Wprowadzić nowoczesne urządzenia techniczne! 
Dbać o zabezpieczenie i ochronę robotnika pod­
czas pracy! Sokołów możecie sobie panowie 
w szmelcowni zamarynować, — lecz o tych któ­
rych krwią i potem żyjecie musicie dbać!

Niechaj to będzie ostatnie nasze słowo ! 
Czekamy ! __________

Osobiste.
Kapitan rez. Dr. praw Jan Ant. Stach, ab­

solwent wydziału teologicznego uniwersytetu 
lwowskiego, wydziału filozoficznego uniwersytetu 
warszawskiego, wiedeńskiej akademji handlowej, 
nauczyciel etatowy państwowej szkoły handlowej, 
został powołany do służby czynnej i przydzielony 
do Wojsk. Sądu Okręgowego V celem przeszko­
lenia.

Dr. Stach założył w r. 1912 Polskie Towa­
rzystwo Opieki nad Terminatorami we Wiedniu 
i nie tylko uratował terminatorów od wynarodo­
wienia, ale sprawił, iż większa część wycho­
wanków poszła z kompanją wiedeńską legjonów 
generała Galicy walczyć za świętą sprawę.

Dr. Stach wraca do zawodu prawniczego. 
W r. 1921 pełnił przez kilka miesięcy funkcje 
zastępcy naczelnika Urzędu Walki z Lichwą w 
Gnieźnie.

Ogłoszenie.
Firm 469

Spółdz. IV. 264
W rejestrze Spółdzielni wpisano dnia 28 

czerwca *928 przy Spółdzielni: .Spółdzielnia osa­
dnicza .Niwa* w pastwiskach z ograniczoną od­
powiedzialnością następujące zmiany:

Uchwałami Walnych Zgromadzeń z dnia 22 
lutego 1928 i 18 marca 1928 rozwiązano spół­
dzielnię i zarządzono jej likwidację.

Likwidatorami wybrano :
Jerzego Mendroka z Pastwisk,
Jerzego Łajczoka z Cieszyna,
Jana Kuchejdę z Pastwisk.
Wierzycieli spółdzielni wzywa się, by zgłosili 

swoje pretesje do spółdzielni.
Sąd Okręgowy w Cieszynie oddz. IV. 

dnia 28 czerwca 1928.
Leopold Ludwig 2 im. Gruber.

Należyte wygotowanie potwierdzę
Kierownik kancelarii: Kowala.

POWIATOWA KASA CHORYCH .W. BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w sierpniu 1928.
W niedzielę, dnia 26 sierpnia:

Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­

dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

TBwarzystwB U -wersyteta ohotp/zflflo Oddz, Hitoom
W niedzielę, dnia 2 września 1928 r. 

odbędzie się
Uroczyste otwarcie Oddziału T. U. R. 

w Mikuszowicach.
Program uroczystości:

1. O godz. 1 popoł. powitanie gości na 
przystanku kolejowym w Mikuszowicach

2. O godz. Va2 wymarsz Oddziałów TUR- 
owych z lokalu TUR-a Mikuszowickiego 
na miejsce uroczystości.

3. Koncert orkiestry TUR. z Leszczyny i 
Straconki.

4. Występy gimnastyczne TUR. z Hałcnowa.
5. Występ chóru TUR. z Białej.
6. Przemówienie tow. posła Ant. Pająka.
7. Występ chóru ..Wolność“ z Lipnika.
8. Przemówienia delegatów.
9. Wielki Festyn Robotniczy.

Cała uroczystość odbędzie się w pię­
knym lasku p. Klimunta, u stoków Łysej 
Góry w Mikuszowicach.

Wszystkie bratnie organizacje uprasza 
się o wzięcie jaknajliczniejszego udziału ze 
sztandarami w wspomnianej uroczystości.

Zarząd.
W razie niepogody uroczystość odbędzie się 

w niedzielę, 16 września b. r.

4 Blic Ba o w a. < 3. > 
Pierścionki

zaręczynowy...............................od zł. 10'—
(6 kart) ślubny zł.......................... „ „ 6’—
ślubny 14krt........................................ „ 15'-

Wszelkie reperacje szybko i tanio.

J.HasSj zegarmistrz, Bielsko.
Zgubioną książkę wojskową, wystawioną 

przez P. K. U. Kraków na nazwisko Kirszenbaum 
Dawid ur. 1903, unieważnia, się.

Skradzioną książkę wojskową, wysta­
wioną przez P. K. U. Nowy Targ na nazwisko 
Hilarowicz Franciszek ur. 1902 r. w Siemieniu 
pow. Maków unieważn a się.
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L. 4287)28 wyb.  Biała dnia 20 sierpnia 1928

O«ŁOSZ:®I¥I]3.
rz4d P°w- Kasy Chorych w Białej z powołaniem się na rozporządzenie Pana Ministra Pracy i Opieki społecznej z dnia 24 marca 19?r 

Dz. Ust Rzpp. Nr. 44 poz. 273 rozpisuje niniejszem. 0

Wybory do Kasy Chorych.
Z dniem 2 wrzeima ? zostaną w lokalu Pow. Kasy Chorych w Białej ui. Hettwera 17 (biuro Nr. 40) wyłożone spisy wyborców tak ? 

grupy ubezpieczonych jak i z grupy pracodawców. 1
 . . z Spisy wyborców mogą przeglądać zainteresowani codziennie od dnia 2 września do dnia 11 września 1928 od godz. 9-tej rano do godzinv 

3-ciej (15-tej) popołudniu. b 1 & 3
, W ciągu tych 10 dni, przysługuje każdemu jezpieczonemu odnośnie do ubezpieczonych, każdemu zaś pracodawcy odnośnie do praco­

dawców prawo reklamacji co do wpisania lub wykreślenia ze spisu czy to reklamującego czy to innej osoby
żądaniu wykreślenia ze spisu Zarząd Kasy zawiadomi zainteresowaną osobę w ciągu trzech dni zaznaczajac, że obronę przeciw wy­

kreśleniu należy wnieść do Zarządu Kasy w ciągu dni trzech od daty otrzymania zawiadomienia.
k lamacje odnosić się mogą wyłącznie do stanu faktycznego ubezpieczonych w dniu ogłoszenia wyborów, tj. do stwierdzenia, czy odnośni 

ubezpieczeni lub pracodawcy mieli prawo w tym dniu być umieszczeni w spisach wyborców.
Reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy i w ciągu l<i dni od daty wniesienia reklamacji, przesyła zainteresowanym opis swej umotywowanej decyzji, 

■ s wągu 5 dn* od daty otrzymania decyzji Zarządu Kasy, mogą zainteresowani wnieść skargę do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we 
Lwowie, jednakże jedynie z powodu naruszenia ustawy i przepisów wyborczych. Skargę wnieść należy na ęce Zarządu Kasy.

W ciągu 2 tygodni od daty otrzymania skargi Okręgowy Urząd Ubezpieczeń wydaje decyzję ostateczną.
Rada Kasy składać się bę zie z 45 członków i tyluż zastępców, których wybiera się na lat trzy.
Ubezpieczeni wybierają oddzielnie 30 delegatów i 30 zastępców, zas pracodawcy 15 delegatów i 15 zastępców.
Listy kandydatów należy składać w Powiatowej Kasie Chorych w Białej ul. Hettwera 17 w biurze Dyrektora Kasy (biuro Nr. 42 miedzv 

godz. 9 a 16-tą. ’ 3
dniem wybo kandydatów będą uznane za ważne, które zostaną doręczone Zarządowi Kasy najpóźniej na trzy tygodnie przed 

Głosować można tylko na listy uznane za ważne i podane do publicznej wiadomości.
I. Ubezpieczeni«

Wybory 30 delegatów i tyluż zastępców z grupy ubezpieczonych odbędą się w niedzielę, 4 listopada 1928 r. od godz. 8-mej bez 
przerwy .do g izmy 2Ü-tej (od 8 rano do 8 wieczór), wyborcy głosować będą według swego miejsca zamieszkania w Białej, Bestwinie 
Buczkowicach, Kętach, Porąbce, Wilamowicach i Wilkowićach a mianowicie:

1) w Białej /losować będą członkowie Kasy zamieszkali w gminach : Biała-Lipnik, Komorowice, Hałcnów, Straconka, Mikuszowice, 
oraz zamieszkali w powiecie bielskim z wyjątkiem gmin Czechowice i Dziedzice, które głosują w Bestwinie.

Głosowanie w Białej odbędzie się w trzech lokalach a to:
,, a< członkowie których nazwiska zaczynają z literami: A, B, C, D, E, F, G oraz H głosować będą w budynku Kasy Chorych przy ul 
Kcmorowickiej 4, na I. piętrze w lokalach Towarzystwa Uniwersytetu Robotn.,

b) członkowie których nazwiska zaczynają się z literami: I, J, K, L, M, N, O, P i Q będą głosować w gmachu Kasy Chorych przy ul
Hettwera na parterze (wejście środkowe), r J

c) członkowie których nazwiska zaczynają się literami : R, S, T, U, V, W i Z będą głosować w budynku Kasy Oszczędności miasta Białej
(pl. Ratuszowy) na I. piętrze pokój konferencyjny. J

2) w estwinie glosować będą członkowie Kasy zamieszkali w gminach: Bestwina, Bestwinka, Kaniów, Dankowice, Starawieś Dolna 
1 Górna, Janowice, Czechowice i Dziedzice.

Głosowanie odbędzie się w Urzędzie gminnym w Bestwinie.
3) w Buczkowicach głosować będą członkowie zamieszkali w gminach : Buczkowice, Szczyrk, Godziski, Rybarzowice, Salmopol, Kaina. 

Głosowanie odbędzie się w budynku Kasy Chorych (ambulatorjum) w Buczkowicach.
, Kę.tach b?d4 głosowali członkowie zamieszkali w gminach : Kęty, Kozy, Malec, Nowawieś, Osiek, Bulowice, Kobiernice, Bu­
jaków, Witkowice, oraz zamieszkali w powiatach wadowickim i oświęcimskim.

Głosowanie odbędzie się w budynku sądowym w Kętach (na parterze).
5) w Porąbce głosować będą członkowie zamieszkali w gminach : Porąbka, Międzybrodzie bialskie i żywieckie i Czaniec.

Głosowanie odbędzie się w budynku starej szkoły w Porąbce.
6) w Wilamowicach będą głosować członkowie zamieszkali w gminach : Wilamowice, Łęki, Hecznarowice, Pisarzowice, Kańczuga

1 Bielany. Głosowanie odbędzie się w sali budynku gminnego w Wilamowicach Nr. 26.
7) w Wilkowicach będą głosować członkowie zamieszkali w gminach: Wilkowice, Meszna, Bystra, Bór łodyg, i wilków.. Huciska 

oraz członkowie zamieszkali w powiecie żywieckim.
Głosowanie odbędzie się w Urzędzie Gminnym w Wilkowicach.

M1L« Pracodawcy
Wybory 15 delegatów i 15 zastępców z grupy pracodawców odbędą się w niedzielę 4 listopada 1928 w Białej i w Kętach od godz. 

8-mej bez przerwy do 20-tej a mianowicie:
1) w Białej będą głosować pracodawcy, których siedziba przedsiębiorstwa znajduje się w bialskim powiecie sądowym.

Glosowanie odbędzie się w gmachu Kasy Chorych przy ul. Hettwera 17 na I. piętrze (pierwsza brama).
2) w Kętach będą głosować pracodawcy, których siedziba przedsiębiorstwa znajduje się w Kęckim powiecie sądowym.

Głosowanie odbędzie się w Magistracie miasta Kęt (sala n ?ejska).
III. Postanowienie

Każdy wyborca głosuje osobiście. Pracodawcy będący osobami prawnemi głosują za pośrednictwem uprawnionych do tego pełnomocników.
Pracodawcy zatrudniający więcej niż 30 ubezpieczonych mogą głosować przez specjalnie do tego wyznaczonych przez siebie zastępców. 

Zastępca może głosować tylko w imieniu jednego pracodawcy.
Czynne prawo wyborcze t. z. prawo głosowania mają ubezpieczeni i pracodawcy bez różnicy płci o ile ukończyli 20 rok życia a mianowicie:
a) wszystkie osoby obowiązkowo ubezpieczone w myśl art. 3. ustawy dnia 19 maja 1910 r. (Dz. Ust. Rzpp. Nr. 44 poz. 272) przy uwz­

ględnieniu art. 4, 10 i 104 c) tejże ustawy, których miejsce zatrudnienia znajduje się na terytorjum Kasy:
b) wszystkie osoby dobrowolnie ubezpieczone w Kasie Chorych z uwzględnieniem art. 11 i U powołanej ustawy:
c) »szystkie osoby zatrudniające w charakterze pracodawców chociażby jednego obowiązkowo ubezpieczonego w rozumieniu p. a.) a to,

o ile ukończyły lat 20 i zostały umieszczone w spisach wyborców. . '
Bierne prawo wyborcze mają t. z. mogą być wybierani tylko ci wyborcy (ubezpieczeni, oracodawcy) którzy :
a) posiadają czynne prawo wyborcze,
b) są obywatelami Polski,
c) nie utracili zdolności piastowania urzędów publicznych na mocy wyroku sądowego,
d) nie zostali ograniczeni w prawie rozporządzania swym majątkiem na mocy wyroku sądowego.
Z grupy ubezpieczonych może być wybrany tylko ubezpieczony. Głosowanie odbywa się na listy kandydatów ułożone oddzielnie dla ubez­

pieczonych a oddzielnie dla pracodawców.
Listy kandydatów mogą zawierać najwyżej dwa razy tylu kandydatów ilu ma być wybranych delegatów. — Kandydatów umieszcza się na 

liście pod bieżącemi numerami, wskazującemi kolejność ich kandydowania, przyczem należy poddać ich nazwiska i imiona, zawód oraz miejsce 
zamieszkania, a nadto o ile idzie o ubezpieczonych, z wyjątkiem niestale zatrudnionych, chałupników i dobrowolnie ubezpieczonych adres i naz­
wisko pracodawcy (względnie nazwę przedsiębiorstwa) u którego kandydat pracuje. ’

Listy kandydatów z grupy ubezpieczonych winne być podpisane własnoręcznie przynajmniej przez 30 umieszczonych w spisie wyborco?' 
ubezpieczonych, listy kandydatów z grupy pracodawców przynajmniej przez 5 umieszczonych w spisie wyborców pracodawców.

Kandydat nie może być na nście podpisany. — Do listy kandydatów należy dołączyć oświadczenie każdego z kandydatów, że przyjmuje 
kandydaturę zgodnie za listą, oraz o ile chodzi o kandydatów reprezentujących osoby prawne także udzieloną im do tego delegację.

Zgłaszający listę kandydatów obowiązani są wskazać swego pełnomocnika i jego zastępcę do udzielania Zarządowi Kasy wyjaśnień potrzeb­
nych do usunięcia błędów lub punktów wątpliwych w złożonej przez grupę liście. Pełnomocnikiem może być każda osoba zdolna do aktów prawnych-

Ogłoszenie uznanych list kandydatów i szczegółowych przepisów o sposobie głosowania nastąpi w czasie właściwym.
ZARZĄD POW. KASY CHORYCH W BIAŁEJ-

Przewodniczący Zarządu :
______________________________________________  (-) Dr. D. G R O S S.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku
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ak parada, to parada . . .
Hej, jak to w Polsce pięknie, ładnie’ Cze- 

Liżby me? Tyle kazań, tyle parad, — celebran- 
|w cała mcc!

Całe brygady ministrantów machają zawzię­
to kadzielnicami i z pod tych obłoków won­
ach nie widać ciemnych suteryn robotniczych, 
I kurnych lepianek chłopskich.
I Lecz nietylko ministranty machają kadzielni- 
limi, — bo i c! co stoją na najwyższych szczy- 
Lh podkadzają sami chwałę swych własnych 
Łób.

Oj tak:
I „Jeden tylko, jeden cud, 

Okopcony polski lud!“
Dziwy, bo dziwy się w tej ukochanej Polsce 

tją!
j Jeden taki dziw oglądał' chłopi polscy w 
kale, gdzie p. Prezydent dr. Mościcki prze- 
lywa.

Rokrocznie urządza się tam t. zw. dożynki 
zwoz się na nie tysiące chłopów ze wszyst- 

lich stron Polski. Chłop; naturalnie za to nic nie 
pacą.

Tego roku w niedzielę 26 sierpnia przy- 
leziono tych chłopów do Spały dwadzieścia 

tysięcy !
Pociągi napchane były do pęknięcia. Tłoczyli 

rę ludziska po wagonach jak mogli i umieli.
Obiecano im, że ze stacji odwiozą ich samo- 

liodami, — tyimlczasern ani jednego nikt nre zo- 
aczył i zmęczone daleką jazdą w zapchanych 
agonach chłopy musieli iść pieszo, kołując przez 

ss i droga ta trwała kilka godzin.
Deszcz ich zmoczył do suchej nitki, gdyż 

e było miejsca dla tych tułaczy, gdzieby głowę 
di ronić mogli

1 pisze nasz bratni „Robotnik“, że w całej 
ale panował ścisk i tłok, urozmaicony jeszcze 

rzed deszczem straszliwym: kurzem, kurz ten 
proch osiadał warstwami na rozłożonych na 

armaicznych kramach kiełbasach i chlebie, sprze­
danych pod gołem niebem przez prywatnych 
indlarzy.

Zmoczone i okurzone chłojjy galopem od­
prawiły defiladę przed p. Prezydentem. Gnały 
chłopy tak wartko, że wiele ludzi me mogło 
im nadążyć.

Dowiedzieli się za to od p. Prezydenta o „lu­
dziach nierealnych“ (co to me umieją takich do- 
żynków ,jak jedynkarze urządzać), „fantastach, 
którzy lekceważą pracę twórczą, stopniową i żmu­
dną“.

Ludzie ci (niby -socjaliści) „nie umią nic pro­
dukcyjnego wytworzyć i zorganizować“, a to 
newmkiem dlatego, że brakuje imi pieniędzy na 
kadzidło, odpusty częstochowskie i piękne pa­
rady, gdzie chłopów przegania się galopem, jak 
stadninę hr. Potockich.

Walka o większy kawałek chleba dla, głod­
nych biedaków, to szaleńczy eksperyment, ale 
każda grupa chłopów na dożynkach w Spalę 
miała dodanych „aniołów-stróżów^f w postaci 
przebranych policjantów umundurowanych i taj­
nej policji, która „dozorowała“ jadących obywa­
teli. Pokazywali ich chłopi palcami, bardzo nie- 
kontentni z tej nieproszonej opieki.

Urządzenie dożynków musiało pochłonąć ol­
brzymie sumy. Np. strój jednej pary kurpiów 
losztował około 300 zł., a par takich było 18. 
Zapewne stroje reprezentacji innych dzielnic ko­
sztowały te same sumy. Chłopi tych pieniędzy 
nie wyłożyli. Skąd się wzięły? Może z „real­
nego i twórczego“ podwyższenia cen biletów 
kolejowych? W każdym razie do takiej rzeczy 
„trzeba się praktycznie kształcić i zaprawić“, bo 
inaczej chłopi mezawsze oędą śpiewać podsu­
nięte im a ośmieszające Sejm piosenki.

Czy wyjazd chłopów' ze Spały, który od­
bywał sie w warunkach opłakanych nie jest 
symptomem „ludzi, nie mającym najmniejszego 
pojęcia o praktycznym rozwoju życia“.

Po co więc prawić morały lewicy, kiedy 
słowa p. Prezydenta tak dobrze pasują do jedynki 
i jej protektorów. St. P. 

bywania na słońcu i świeżern powietrzu, po­
budza do celowej oszczędności, a wreszcie — 
co podkreślamy, jako najważniejsze — chroni 
masę konsumentów przed nadmiernym wyzy­
skiem przy zakupnie jarzyn, owoców i nabiału, 
zwłaszcza na przednówku.

Odebranie robotnikom zagonków zmusi ich 
do natychmiastowego postawienia daleko idą­
cych żądań o podwyższenie zarobków, co nie­
wątpliwie nie przyczyni się do podniesienia siły 
konkurencyjnej przemysłu polskiego, ani do ob­
niżenia cen wyrobów przemysłowych;

b) wydatniejszej budowy mieszkań i kolon ji 
robotniczych, przy współudziale zawodowych 
organizacji robotników i pod kontrolą samorzą­
dowych, ustawą do tego powołanych, czynników' 
miejscowych: stwierdzamy, iz budowane obecnie 
przez Województwo śląskie domki nie odpowia­
dają pod żadnym względem; mieszkania w nich 
są za drogie, warunki uzyskania mieszkaniai nie­
znośne, mieszkania same za małe i niewygodne, 
sprzeczne z przyzwyczajeniami i istotnerni po­
trzebami polskiej ludności na Śląsku, a w do­
datku budowane są za drogo, niedbale i ze 
złego materjalu;

c) stwierdzamy, że wymaganie, stawiane 
przez Urzędy Ziemskie, aby nowonabywcy par­
cel robotniczych w ciągu trzech lat pobudowali 
się na nich, me jest nigdzie W ustawie o reformie 
rolnej przewidziane i stwarza warunek, który 
wielu robotnikom uniemożliwia nabycie kawałka 
ziemi;

d) stwierdzamy, że odbieranie długoletnimi 
dzierżawcom ich dotychczasowych parcel, zamie­
niania ich na inne, gorsze, obcinanie lub zgoła 
wywłaszczanie jest sprzeczne z obowiązującą 
ustawą o ochronie drobnych dzierżawców + stwa­
rza stan niepewności prawmej, mającej wszelkie 
cechy stronniczej Samowoli władz wykonaw­
czych :

e) wobec przeludnienia Śląska Cieszyńskiego 
i jego wybitnie przemysłowego charakteru przy­
dzielanie wielkich obszarów ziemi na specjalne 
cele, jak na przykład kilkudziesięciu hektarów    
w Jaworzu i Hermanicach na osiedla dla wy­
służonych oficerów; wielkiego dworu z kilkuset 
hektarami w Drogomyślu dla rządowej stadniny

*1*i

samodzielnego życia gospodarczego warsztatów 
pracy w pierwszym rzędzie dla tych bezrolnych
i małorolnych, którzy tracą, skutkiem parcelacji, 
dotychczasowy sposóo do życia.

W myśl tego domagamy się:
a) dla robotników, zatrudnionych w prze­

myśle Śląska Cieszyńskiego zabezpieczeub do­
statecznego zapasu ziem: na zagnnki. Według 
dotychczasowych doświadczeń potrzebne są: dla 
górników i robotników w Czechowicach około 
2530 ha, dla kolejarzy i cukrowników w Chybiu 
25 ha, dla robotników cementowni w Goleszowie 
20 ha, dla hutników w Ustroniu 25 ha, dla robot­
ników w Cieszynie 20 ha, w Zebrzydowicach 
20, w Cisownicy 30, w Jaworzn 20, wr Jasie­
nicy 20 ha. Zapas ziemi, utrzymany wr ręku pań­
stwa a gminom oddany we władanie, musi być 
tajk 'wielki, aby wszystkim robotnikom, którzy 
tego zażądają, można było dać po 10 do 20 
arów na zagonek. Zagonki uważamy za ważny 
czynnik kulturalny, zdrowotny i gospodarczy; 
albowiem praca na zagonku jednoczy całą ro­
dzinę robotniczą przy wspólnym twórczym wy­
siłku, odciąga starszych i młodzież robotniczą od ( 

i i marnowania sił, czasu, pieniędzy 
zdrowia w szynku, daje sposobność do p"ze-

Tow. poseł Reger odbył w ostatnim czasie 
ztreg bardzo licznych zgromadzeń ludowych 
w Bąkowie, Goleszowie, Puńcowie, Lipowcu 
t .d.), na których uchwalono następującą rezo-

Powołując się na wnioski i interpelacje, 
lemoiiały i podania, wniesione w wielkiej 
æzbie przez zorganizowanych chłopów i robotni- 
fJ Śląska Cieszyńskiego, oraz przez posłów 
'balistycznych Regera i Macheja, na ręce Władz 
-'emskich w Cieszynie i w Katowicach, na ręce 
0 Ministrów' Reform rolnych i Rolnictwa oraz 

państwowych — w sprawie parcelacji dóbr 
!eJ Komory Cieszyńskiej, niegdyś własności 
yksiąźąt austrjackich, stwierdzamy:

1) że przeprowadzona w roku 1922/23 parce- 
icią dtierżawna tych dóbr była podeptaniem 
siejących praw, była ona gospodarczo szko­
da a została dokonana jedynie ze względów 

^“tycznych, jako dzieło panującego wówtzas 
l,J*inictwa „Piast“ i , miała na celu jedynie 
Nocnic i rozszerzyć na Śląsku Cieszyńskim 

,'az pogłębić i utrwalić wpływy tegoż stron- 
■ctwa;

Każdy robotnik, małorolnik i bezrolny pre­
numeruje „ Wyzwolenie Społeczne".

Kto czyta gazety księżo-pańskie, ten gotuje 
nową niewolę dla swoich dzieci.

Zamówcie „Wyzwolenie Społeczne".y 2) że celem i zadaniem reformy rolne1 musi pijaństwa 
przedewszystkiem stworzenie zdolnych do | i zdrowia

koni; całego dworu Gułdowy w Krasnej z 240 
hektarami ziemi na place ćwiczeń dla maleńkiego 

1 garnizonu wojskowego w Cieszynie itd., jest 
sprzeczne ze zdrową polityką gospodarczą i przy­
nosi wręcz szkodę interesom ludności miejskiej 
i przemysłowej.“ '

Rezolucję powyższą postanowiono doręczyć 
Urzędom Ziemskim — Obwodowemu w Cie­
szynie i Krajowemu w Katowicach oraz Mini­
sterstwom — Pracy i Opieki Społecznej, Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych, Reform Rolnych, 
Spraw Wewnętrznych, a wreszcie także Mini­
sterstwu Handlu i Przemysłu.

Niechaj v, szyscy wiedzą, jak na Śląsku Cie­
szyńskim „partyjnictwo“ i polityka stronnictw 
w lelko-agrarnych wyniszczają, ludność robotniczą 
i jak wypaczają zasady reformy rolnej*. Ujadanie 
j,Głosu Ludu Śląskiego“ na posłów towarzyszy 
Regera i Macheja, któremu to ujadaniu wtóruje 
bezmyślna zawsze „Gwiazdka Cieszyńska“, naj­
lepiej świadczy o tein, że socjaliści polscy idą 
dobrze po linji obrony słusznych interesów mas 
ludowych T. Rr.

Socjaliści domagają się wykonania reformy rolnej.



Wyzwolenie społeczne 34

Józef Máchej, poseł.
Babińskiego 2000 zł. (dla p. Szczygła) w jednym 9, ™ UWT V?ec kowiczow, ze oopiero po ---------------
z numerów „Wyzwolenia Społecznego“. Od tej !4 g°dz!nachJ 'bYtl1 w może v.ę ądnich 7 rijrhll 01030173OVIÖ
pory ujadanie ich na zewnątrz skończyB się dojnagac meldowania, ośwrauezył teft ciekawy rucnuorganizacyjneg.. 
lecz nie dają za wygraną chwytają siçinnvCh "X > c ’ ? do g™1?- ooojętne w Wiec publiczny P P. S. w Żabnicy.

socjalistycznych.
Największą solą w oku chadeckich przy­

wódców jest silnie rozwijający się Klasowy 
Związek Włókienniczy, który już znacznie prze­
wyższył liczbowo chadecki. Postanowili więc 
chociażby za pieniądze uszczypywać po jednym1 
z członków naszego Związku.

Kilka dni temu zaprosili do swego lokalu 
naszego członka Związku tow. W. Babińskiego 
(brat Michała) 1 tam przy libacji zaczęli go kap- 
tować dla siebie. By im to jakoś łatwo poszło, 
pożyczyli tow. W. Babińskiemu 500 zł., za po­

połączył się był z klubem chadeckim p. Korfan­
tego. Każdy zdrowo myślący człowiek musiał 
wiadomość tę uważać za absurd, tembardziej, źe 
te same pisma dzień przedtem podały wiadomość, 
że przeciw p. Korfantemu w Sejmie przemawiał 
posel tow. Máchej, który jest przewodniczącym 
klubu P. P. S.

Z tego też powodu nie miałem zamiaru zaj- 
; mować się tą sprawą w naszej prasie. Ponieważ 
jednak w dalszym ciągu kołtunerja sanatorski 

..------b• ! stara się przedstawić P. P. S. jako sojuszniczkę
Z wielką przykrością jesteśmi zmuszeni znowu p. Korfantego, przeto chcę po krotce przedstawić _ ;

się zająć nieapetyczną postacią zastępcy wójta przebieg powyższej sprawy na terenie Sejmu wodniczył tow Cembalar przemawiał tow’. 
Łodygowe p. Mrowca. I śląskiego w dniu 1 i 2 sierpnia. K ------ ---------------------- •. • -------

Rzecz, którą dokonał wspólnie z miejscowym! FM rozbiciu klubu P. P. S i klubu Ch. L). 
komendantem P. P. zakrawa na jakiś kawał, powstały w Sejmie śląskim nowe dwa kluby, 
możliw y tylko za carskich czasów, gdzieś w jakimś a mianowicie: klub śląskiej P. P. S. Biniszkie- 
Turkiestanie. , wieża (5 posłów) i klub polskiej Chadecji —

Oto w środę, dnia 15 sierpnia b. r urządzili Janickiego (5 posłów). Klub P. P. S. po roz- 
sobie dwaj robotnicy r Białej w tnwarzystwie biciu składa się także tylko z pięciu posłów; 
towarzyszki pracy wycieczkę do Łodygowic. Na posiedzeniu konwentu senjorów dma 1 sierp-

W powrotnej drodze, mając jeszcze dosyć nia ir. tow. Máchej zażądał od p. marszałka 
wolnego czasu do pociągu, za-ęb miejsce nad nowego podziału mandatów w komisjach sejmo- 
brzegiem rzeki, w pobliżu stacji kolejowej. wych, a wniosek jego poparł p. Janicki, ze

utworzenie bloku z 18 posłów razem z enperon 
r, . , . , , Ła‘h' i Rybarzem., i w ten sposób uniemożliw

Tutaj na Jogu ducha winnych robo nikow uzyskanie mandatu w komisji klubowi P. P. S 
maja WP, P’ Mrowieć, a za nim 1 niKidan poste- Niewiadomo za jaką cenę połączenie to na 
wûel- ru”^u. P f*' z,bæ’ in@æni w ręku, krzycząc do stąpiło i kto ten rachunek zapłaci, widać z tego
ćilka- osłuPialychtrobotnik°w, by po m edi ręcewgórę. że najniebezpieczniejszym przeciwnikiem di

niuunc pv»zxz.eKi>i <W W swoich gazeiKacn na wj'egdymowaniu się zwrócił się do nich wjcz potrafił pogodzić się z p. Rakowskim, ab
socjalistów o rzekomo nieiiczciwem prowadzeniu J dygowicki Mrowieć ze rogą miną aposnofu- sanacji moralnej jest P. P. S., skoro p. Bmiszkie

' ■ ją< ich za nietneldowame się w Urzędzie tylko uniemożliwić jej współpracę w komisjad
‘ ' Jôïef Máchej, poseł.

Na uwagę wycieczkowiczów, że dopiero po __________

sposobów werbowania sobie ludzi ze szeregów J^m-elu PC vinni się natychmiast zgłosić w Ur- w niedzielę, dnia 26 sierpnia br. odbył si 
socjalistycznych. , zęuzie gminnym. , w sali Kółka Rolniczego w Żabnicy wielki wie

średnictwem p. Mrzygłoda z Targanie), lukry- . —
wając to nawet przed swoimi członkami. Wiemy, banatorzy boją się Pepe- i

Łodyg^wicki Mrowieć znowu 
„urzęduje“ !

wyżsi dygnitarze pobierali djety na podróże za­
graniczne w wysokości, ustalonej ogólnie dla 
urzędników 1—IV grupy uposażenia. Wynosiło 
to w zależności od państwa najwyżej 13 dola­
rów amerykańskich (dla krajów pozaeuropej­
skich, a np : dla Szwajcarji 32 franki szwajc. 
dziennie. Obecnie następuje zmiana, w myśl któ­
rej Prezes Rady Ministr., Marszałek Polski, Mini­
strowie 1 Prezes Najwyższej Izby Kontrol' Pań­
stwa pobierają djety stałe, bez względu na pań­
stwo zagraniczne, w wysokości 30 dolarów 
amerykańskich dziennie.

2) Nowe postanowienia podwyższają djety

Chadecy przy „robocie“.
Andrycliowscy chadecy jakoś nie i-~y 

szczęścia do zjadania socjalistów pomimo w'iel 
kiego apetytu, jaki w tym kierunku czują. Kilka­
krotnie poszczekiwali w swoich gazetkach na

< 
z ich strony pracy społecznej, nie raczyli jednak 
skorzystać z przyrzeczonych im przez tow. M ■

Ejże, panie wicewójcie, endecki filarze, — 
tyłki powoli! Hasaj pan po swojem ściernisku 
z cielętami, kiedy głowa za słaba do spełniania 
funkcji publicznej !

Apelujemy do p Starosty Galotzyzgo, by 
pociągnął do odpowiedzialności krewkiego sprzy­
mierzeńca endeckiego Mrowca, p. komendanta 
posterunku z Łodygowic

Robotnik polski, to nie Buszmen, ani I.andru 
na którego urządza się łowy z browningiem 
w ręku !

w salt Kołka Rolniczego w Żabnicy wielki wii 
publiczny P. P S.

Zagaił tow. Ernest Rozmus z Węg. Górk 
poczem wybrano do prezydjumi ttow. Kupczą» 
Franciszka, Jakóba Krausa i Krzyżowskiego 
jnŁna.

Obszerny referat o sytuacji politycznej i gc 
sjrodarczej wygłosił tow. Stanisław Piątkowsl 
z Białej nagrodzony przez zebranych hniczneni 
oklaskami.

Na wiecu tym uchwalono następującą rezo 
lucję:

„Mieszkańcy Żabnicy, zebrani w' liczb' 
kilkuset na wiecu P. P S. wyrażają posier 
z klubu parlamentarnego P. P. S. wotum zaufa 
nia i oświadczają, iż demokracji, jakoteż pr* 
przedstawicielstwa ludowego bronić bęó 
wszelkiemi siłami.

Wszelkie zamachy na prawa Itldu, skÿ 
kolwiekby wyszły, ślubują zebrani odeprze 
z całą energją“.

Po zakończeniu wiecu wszyscy zebrani u 
cbwabli jednomyślnie założyć komitet wiepl 
P. P. S.

Natychmiast wybrano zarząd, którego prH 
wodniczącym został tow. Fr. Kupczak. Do kotu 
tetu zapisało sie 52 członków, wpłacając nJ 
miejscu tytułem «'kładek 56 zł.
LIPNIK. Zebranie członków' Komitetu P. P-
i Oddziału T. U. R. w Lipníku, na którem p1'*'

Na zebraniu Komitetu Miejscowego P. P s 
i Oddziału T. U .R. w” Lipniku, na którem p1^ 
------ - a » w... 
Pysz o sprawach politycznych i gospodarek 
tow. Mędrzak F. o sprawach organizac-in.'

W dyskusji, nader ożywionej, zabierali g’ 
liczni towarzysze.

W ten sam dzień o godz. 12 w poł. odb' 
się zebranie członków P. P. S. i T, &• ' 
w Straconce. Przewodniczył tow. Czernik 
rował tow. Pysz A., w dyskusji przemawia! K j 
Hoffmann i Czernik. Uchwalono wzmożyć P1 
organizacyjną.

Poseł tow. Pająk urzed wyborcami.
W niedziel, dnia 19 sierpnia br. odbył się wało śmiesznie nauwnemi zapytaniami i uwagami 

w sali Domu Gminnego w' Łodygowicach wielki dowieść, że miejscowej chadeko-endecji nie orale 
wiec poselski tow. posła A. Pająka. mimo sromotnej klęski, poniesionej przy w -

Mówca w świetnym referacie zobrazował borach sejmowych fantazji.
becną sytuację polityczną ii gospodarczą w Osiągnęli skutek przeciwmy, gdyż narazili się 

Polsce, poczem złożył szczegółowa sprawozda- tylko na śmieszność.
nie z działalności poselskiej klubu parlamentar-ą Wyborcy w Łodygowicach z zadowoleniem 
nego P. p. s. w obecnym Sejmie, które zebrani stwierdzają fakt, iż jedynie P. P. S. i jej posłowie 
wysłuchali z napiętą mvagą. zajmują się rzeczywiście obroną ludu, informu-

Wywody tow. posła Pająka spotkały się jąc go o przebiegu prac sejmowych i położeniu 
z powszechnym aplauzem i długo niennlknącem1 państwa. Dlatego też tą drogą składają tow. 
oklaskami. posłoiii Pająkowi serdeczne podziękowanie.

Paru półgłówków niedowarzonych usiio- ---------——

Na co w Polsce są pi* nsądzę. 
Na podwyższenie djet na podróże dyplomatyczne.

rozporządzenie Rady Ministr,'dla urzędników II, III i IV kategorji, o ile
~ -- 1.--I-----11 1 ■ J V/ tym VV JiWIlrCU

podróże służbowe, delegacje (odkomenderowania) 'wypadku djety wynoszą dla urzędmU III grupy I bezPrzetlm!ott)Wy> 
i przeniesienia funkcjonarjuszów państ-w owych 1 uposażenia 20, względnie 15 dolarów’ amerykań- 
odbywane jwza granicami Państwa. skich dziennie (zależności od państwa zagranicz- !

Nowe postanowienia, które <’ t \ o f 'i __ fc..ó.ć..
wstecz od dnia 1-go czerwca 1928 roku, prze- 15, względnie 10 dolarów amc dziennie.
widują podwyższenie niektórych djet, a miano- 3) Wreszcie nowe postanowienia podwyż- 
w*ci£: szają o 100 proc, djety przy podróżach służbo-

1) ^Według dotychczasowych przepisów^ naj- wych na konferencje międzynarodowe do Gene­
wy, przyczem za podstawę bierze się wysokość 
djet, ustalonych dla Szwajcarji. Normalnie wy­
noszą one dla funkcjonarjuszów’ II—IV grupy 
uposażenia 32 franki szwajc., zaś db grupy 
V—VI wvnosza one 27 franków szwajc. Przy 
podróży więc do Genewy na Ligę Narodów lub 
inne konferencje międzynarodowe djety wynosić 
będą obecnie dla grupy II—IV uposażenia 64 
franki, zaś dla grupy V—VI uposażenia 54 
franki szwajc. dziennie.

Zaznaczyć należy, że wszystko, co powie­
dziano, dotyczy funkcjonarjuszów' państwowych, 
sędziów' i prokuratorów' oraz wojskowych.

względu na to, że jego i członków jego klv. 
odwołał p. Korfanty z komisji i zamiano« a’ 
ich miejsce swoictf zwolenników. Aby lą«. 
uzyskać zastępstwo w komisjach dla maj 
pięcio-członkowych klubów poselskich, p 
nick: dążył do jnułączenia tych klubów' tyg 
w celu obsadzenia miejsc w komisji. Wej|u 
komb nacji p. Janickiego miało nastąpić p< 
czenie klubów: Ch. D. Janickiego, Śląski 
P. P. S. Biniszkiewdicza, P. P. S. i N. p 
z p. Rybaizem jako dzikim, — razem 23 poslův, 
Kiedy na tej podstawie p. marszałek dok 
już podziału mandatów, okazało się, że p. p 
barz nie przystępuje do akcji, gdyż uważał, 
jednak p. Korfanty był wcześniej na Śląsku n' 
p Janicki, dalej enperowcy taksamo namyśli 
się i nie chcieh psuć sprawy p. Korfantěi 
wreszcie i jl Bmiiszkiewicz oświadczył, że ja» 
stary pepesowiec nie będzie brał udziału w akt 
razem ze socjalistami. Wobec takiego obrot 
sprawy, projekt podziału miejsc w’ komisjach se, 
mowych wykonany przez p. marszałka stal , 

,, a po. posłowie mieli przy;\ 
z nowemi wnioskamu. Wtedy p Rakowski sta 
rai się utworzyć ponownie grupę z piętnas: 
posłów razem z klubem P. P. S., któremu obk 

1 cywał dać w trzech komisjach zastępstwo. Wted 
p. Korfanty oświadczył, że jeżeli klub P. P. $ 
przyłączy się do jego klubu dla podziału mie? 
w komisjach sejniowych, to przy istmejącem roa 
biciu klubów, klub jego otrzyma w komisjach 
o siedmiu członkach — po trzy mandaty, i wtedi 
P. P. S. może otrzymać w każdej komisji o siec 
miu członkach jeden mandat. Ponieważ propc 
zycja p. Korfantego dawała klubowi P. P. $ 
najwięcej możności do pracy w komisjach, ■ 
też klub na propozycję tę się zgodził.

Kiedy sanacja moralna dowiedziała się o ten 
przegrupowaniu, kiedy się spostrzegli, źe PPS 
uzyska w ten sposób zastępstwa prawie m 
wszystkich komisjach sejimlowych, wtenczas za 
częła się gorączkowa akcja pp. Biniszkiewdczóv 
Rakowskich i spółki, której rezultatem byl

źe o pożyczki od Związku chadeckiego ubiegało SOWCÓW
się bardzo wielu ich członków, czego jednak im aWWvVW. J i
nie uczyniono, natomiast pożyczkę otrzymał i . .<? ostatniem posiedzeniu Sejmu śląskiego
członek Związku Klasowego. pojav na się w pismach sanatorskich sensacyjna

Z powyższego wynika, że bankructwo cha- "iadcmiość, przedstawiona w ren spospb, jakobj 
deckie dobiega do kresu, a wartość członków v > P^sł°u ^socjalistycznych w Sejmie śląskim 
Związku Klasowego do cen bardzo wysokich, 
skoro już za jednego członka gotowi są płacić 
po 500 zł., by go tylko zdobyć. Daremne jednak 
trudy panowie chadecy, bo członkowie nasi po­
życzkę przyjmią, aie waszej ideologji chadeckiej 
i zdrady interesów' robotniczych nigdy!

M. Babiński

Ogłoszono rozporządzenie Rady Ministr, ' lia urzędników E, 
zmieniające niektóre przepisy o należnościach za .wdróż ma charakter reprezentacyjny.

i przeniesienia funkcjonarjuszów państw owych 1 uposażenia 20, względnie 15 dolarów amerykaVi-

obowiązują nego), zaś dla urzędników IV grupy uposażeniapostanowienia,

a miano-
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Organizacja nasza rozwija się tu doskonale, 

wsi samych tuzów piastowycłi z naszego

Towarzysze! do restauracyi, ka 
wiarni i cukierni, gdzie niema „ Wyzwolenia 
Społecznego“. 'S.

„Zgromadzeni obywatele Równicy i Lan- 
deka w dniu 19 sierpnia 1928 po wysłuchaniu 
referatu posła Macheja uchwalają.

1) Zwrócić się do Urzędu Ziemskiego z żą­
daniem przeprowadzenia parcelacji w Landeku 
i Równicy w jak najkrótszym czasie. Przy 
parcelacji należy uwzględniać w pierwszym rzę< 
dzie robotników i małorolnych. Przydzielenie 
zabudowań folwarcznych miejscowymi robotni­
kom w* celu przebudowania tychże na cele 
mieszkaniowe, aby tym sposobem zaradzić 
przynajmniej częściowo nędzy mieszkaniowej 
Oprócz tego zwracają się zgromadzeni do 
Wydziału gminnego i do Śląskiego Urzędu 
wojewódzkiego z żądaniem dostarczenia miesz­
kań robotniczych.

1

2) Zgromadzeni podnoszą energiczny pro­
test przeciw podwyższeniu cen biletów kolejo­
wych i domagają się pozostawienia starvch 
cen przy biletach robotniczych.

3) Zgromadzeni domlagają się zniesienia 
podatków pośrednich, a dopóki to nie na­
stąpi, domagają się podniesienia minimum za­
robku wolnego od podatku na 3600 zł. rocznie. 
Zgromadzeni domagają się, ab} podatek do­
chodowy był pobierany na podstawie rzeczy­
wistego dochodu z roku przeszłego a nie na 
podstawie tygodniowego zarobku.

4) Zgromadzeni domagają się podniesienia 
zasiłku dla rodzin rezerwistów.

5) Zgromadzeni wyrażają posłom socjali­
stycznym pełne zaufanie za ich działalność 
w obronie ludu pracującego w Sejmie « pod­
noszą protest przeciw zamierzonymi zamachom 
na prawa ze strony rządu i burżuazyjnej więk­
szości sejmowej, jaicoteż przeciw uniemożliwia­
niu posłom pracy w Sejmie.“

Rezolucję powyższą przyjęli licznie zebrani 
zgromadzeni robotnicy i chłopi wraz z kilku- 
storna kobietami jednogłośnie.

Wypadek samobójstwa. W piątek, dnia 24 
sierpnia, pozbawił się życia wystrzałem z rewol­
weru w lewą pierś, wykonanym w zamiarze samo­
bójstwa, 29 letni tow. Józef Chmiel, kierownik 
sklepu Konsumu Robotniczego w1 Puńcowie. 
Zmarły był spokojnymi i pracowitym towarzy­
szem a do tego rozpaczliwego kroku miało go 
doprowadzić jego wątłe zdrow ie i mezgodliw e 
pożycie małżeńskie. Miejscowi towarzysze zo-„ 
stali tym wypadkiem boleśnie dotknięci, gdyż 
tracą w zmarłymi jednego z najlepszych towa 
rzyszy pracy. Cześć jego pamięci!

SUŁKOWICE. Przyjechał sam p. senator 
Sr dniawski i p. poseł Werschler z Myślenic dc 
Sułkowic. Nie wartałoby się zastanowić nad 
wynurzeniami tak pana posła, jak i pana senatora, 
gdyby nie bzdury demagogiczne p. posła o socja­
listach wogóle i o stosunku socjalistów do chło­
pów w szczególności. „Socjaliści tylko pozornie 
zwalczają komunistów. Socjaliści chcą odebrać 
chłopom ziemię“ itd. — oto kwiatki z mowy 
p. profesora. Zaś p. senator w swojem ględzeniu 
powiedział, że piastowcyr o tak demokratyczne 
prawo wyborcze się nie ubiegali, ale go sobie 
odebrać nie dadzą. Żądają tylko głosowania na 
osoby, a nie na listy. Żądają stanowczo podnie­
sienia granicy wieku, tak czynnego jak i bier­
nego prawa wyborczego, albowiem 21-letnim 
młodzieńcem tylko dziewczęta ii hulanki w gło­
wie. Na to jeden z naszych towarzyszy ode­
zwał się, że od 18-go roku życia obowiązuje 
wojsko, a dzieci proletarjatu już w 12 roku życia 
nędza zmusza do ciężkiej pracy we fabryka h, 
a i u nas w Sułkowicach 13-letni chłopcy ciężko 
pracują w kuźniach, co pp. piastowców miejsco­
wych wcale nie wzrusza. Według p. senatora 
znowu jest w Sejmie dużo za młodych posłów, 
a młodzi posłowie się tylko biją w Sejmie. Ody 
jeden z towarzyszy naszych prosił o gips, głosu 
mu nie udzielono, obawiając się ciętej odprawy 
za demagogiczne i arcyglupie wywody p. senatora 
i p. posła.

Przy sposobności zwracamy się w mieniu 
360 wyborców miejscowych z P. P. S. do p. na­
czelnika gminy, aby zechciał mniej demonstra­
cyjnie przewodniczyć na każdym wiecu piastow 
skim. Ludność tutejsza wnet nic potrafi rozróż­
nić, gdzie się kończy urząd gminny, a zaczyna 
się sekretarjat piastowców.

Organizacja nasza rozwija się tu doskonale, 
co może skłoniło piastowców do sprowadzenia 

1 do wsi samych tuzów piastowyćh z naszego 
powiatu.

Pan Harabiś na widowni.
Pięć miesięcy strajkowali robotnicy w ka- , 

^-eniołomie w! Straconce, by się pozbyć p. Ha- ] 
rabisia, obcokrajowca, pomiatającego na każdym ! 
ljoku ich godnością ludzką. ]

Mimo powszechnej opmj1 ludności, domaga- , 
■cej się wydalenia jego osoby poza granice pań- j 

„twa polskiego, pozostawiono go nadal w Stra- 
,-once. Widocznie wychodzono z tego założenia, 
je dyktatura dobrą jest i w kamieniołomie, choć- t 
by była wykonywaną przez osobnika, niena­
widzącego naród polski Wszystko dla zasady! ,

Dzięki tej bezkarności p. Harabiś zaczyna . 
się nawet sprzeciwiać obowiązującym w Polsce 
ustawom społecznym.

Pow. Kasa Chorych w Białej wydelegowała 
w dniu 29 sierpnia br. kontrolora pracodawców 
Rozmusa do kamieniołomu p. Walczoka w Stra- 
ionce.

Stało się to w związku z oszukańczą manipu­
lacją p. Harabisia, który jednych robotników 
wogóle nie zgłosił1 jFnie ubezpieczył w Kasie 
Chorych.
\ Na grzeczną indagację kontrolora odpowie­

dział p. Harabiś stekiem obelżywych słów, od­
mawiając wszelkich wyjaśnień.

Kontrolor nie załatwiwszy sprawy, me chcąc 
się narazić na dalsze zniewagi, musial odejść, 
Ustawodawstwo społeczne, odnośnie do Kas 
Chorych jest przez tutejszych przemysłowców 
respektowane i jeszcze nie zaszedł wypadek, by 
z tej strony znieważono organa służbowe Kasy 
Chorych podczas wykonywania przez tychże 
czynności urzędowych.

Pozwolił sobie na to dopiero p. Harabiś, bo 
jako obcokrajowiec, mający tylu obrońców, czuje 
się w Polsce bezkarnym.

Domagamy się w imieniu robotników ubez­
pieczonych w Pow. Kasie Chorych w Białej, by 
władze tejże Kasy sprawy tej nie puściły płazem 
p. Harabisiowi, lecz by ją oddały na drogę są­
dową.

Władze administracyjne wzywaimÿ, by tego 
zuchwalca raz przecież wydaliły z granic Rzeczy­
pospolitej!

Ci&źary społeczne.
Pro melinjria p. Dewey‘owi.

Nasz kochany doradca finansowy alb< dał 
się zbujać, albo — przestudjowane na papierze, 
w ciszy gabinetowej, ustawodawstwo socjalne 
wywarło taki właśnie, a nie inny Wpływ na umy- 
słowość p. Dewey'a. Ta „mistyfikacja“ ma tę 
dobrą stronę, że p. Dewey jest skłonny wierzyć 
w poszanowanie ustaw przez nasze społeczeń­
stwo, a więc o poczuciu prawa w Rzeczypospolitej 
Polskiej zrodziło się u niego dodatnie Wrażenie, 
'Naturalnie, że dla przedstawiciela przecież demo­

kratycznych stanów, kilka tysięcy sanatorów, to 
jeszcze nie opinja trzydziestomiljonowego kraju, 
mimo ich „światoburczych" zachcianek.

Owóż, aby rozwiać obawy powstałe w za- 
troskanem sercu opiekuna wypożyczonych dola­
rów, możemy zapewnić, że: właśnie zaniepoko­
jeni nadmiernem bogaceniem się wyzyskiwaczy 
w Polsce, a niedorozwojem stopy życiowej pol­
skiego proletarjatu — Polska Partja Socjalistyczna 
wykonuje swój obowiązek obrony świata pracy 
w ten sposób, że budzi czujność klasy robotni­
czej, nie pozwala zaprzepaścić uzyskanych zdo­
byczy i niezmordowanie krząta się około po­
lepszenia podstawy bytu pracowników na każdej 
niwie — przez rozbudowy istniejącego już o- 
chronnego ustawodawstwa pracy.

Komisja Centralna Związków Zawodowych 
w Polsce, stojąc na straży osiągniętych praw — 
dopilnowywa ich wprowadzenie i wykonanie 
w życiu (ostatnio okólnik głównego inspektora 
pracy p. M. Klotta Nr. 12/28 o przestrzeganiu 
8-godzmnego dnia pracy).

Związki Zawodowe Klasowe mają więc u- 
proszczony obowiązek stosować ustawodawstwo 
robotnicze w praktyce codziennej

Klasowe Związki zawodowe czynią to o tyle 
skuteczniej, o ile robotnicy-obywatele Rzeczy­
pospolitej Polskiej — rozumią konieczność obro­
ny swoich uprawnień; t. zn. w jakiej mierze 
zapełniają szeregi zrzeszeniowe.

Czem związki liczniejsze — tern wykorzy­
stanie dobrodziejstw socjalnych pełniejsze. 
Związki liczne — masowe stają się bogatemi w 
przedstawicieli, uzbrojonych potęgą wiedzy kla­
sowej.

Po tym wstępie musimy zapewnić szano­
wnego p. Dewey‘a, że kwestja ciężarów społecz­
nych rozdęta niepomiernie (na papierze tak, jak 
zarobki robotnicze w drodze sprawozdań samych 
przedsiębiorstw, składanych inspektorom pracy, 
a opierających się na rzekomo stosowanych nor­
mach ustalonych przez nasze, polskie umowy

zbiorow e) przez naszych „miłych“ dorobkiewi-. 
czów, została sprowadzona w szranki skromnej, 
rzeczywistości i to przez, najbardziej do tego1 
powołany czynnik, Ministerstwo Pracy i Opiek 
Społecznej — radzimy' przeto wielce szanownemu 
panu doradcy finansowemu Rzeczypospolitej P 
nabyć te rzeczy i łaskawie sobie przyswoić 
i utrwalić w pamięci.

Zyskamy wtedy jeszcze jednego zwolennika 
— i to światłego (minister Daves już potępił 
ostro podobne zachowywanie się swych rodzi­
mych wyzyskiwaczy), kiedy1 nieprzestając mówić 
o bezbrzeżnym wyzysku — nawoływać będziemy 
świat pracy w Rzeczypospolitej Polskiej do 
właśnie jak najszerszego wykorzystyw ania upra­
wnień wypływających z naszego skromnego 
ustawodawstwa robotniczego. Uwy.

Orgs.riiści i „fachowcy“ 
od De'itschowych worków 
krzywdzą dalej robotników itl — . fl Cl 1w Porąbce.

Gosfiodarka przy budowie Zakładu Wodnego 
na Sole w Porąbce spotkała się już raz w naszej 
gazecie z ostrą krytyką. Zaznajomiliśmy wów1- 
czas czytelników z „majstrami“ oo to niegdyś 
z Bożej’ i księżej laski byli organistami

Majstrowie ci otrzymują pewne prace do 
wykonania wr akordzie. Dzieje się to na skutek 
dziwnej sympatji, jaką do tych b. organistów, 
kościelnych i workotwórców czuje kierownictwo 
budowy Zakładu.

Panowie bi nigdy jeszcze mie wypłacili ro­
botnikom odjjowiiadającego ich pracy zarobku. 
Wszelkie skargi i prośby robotników, zmierza­
jące do usunięcia tej krzywdy traktują ci „fachow­
cy“' po bismarkowsku, lub odpowiadają na nie 
szykanami. . . :

Jeżeli robotnik zarobi 7, 8 lub 10 zł. dziennik, ; 
to zwykle sumę tę zredukuje się mu o kilka­
dziesiąt procent, bo jak „majstrowiie" twierdzą, 
całego zarobku Według listy płatniczej wypłacić ' 
me mogą, gdyż muszą z niego odtrącać pewne 
kwoty na zakup gwoździ, szyb, wapna, okuć 
i t. p. rzeczy (1).

Pytamy się Kierownictwa budowy Zakładu: 
odkądże to robotnik pulsk ma ponosić koszta, 
nie mające nic wspólnego z jego zarobkiem? 
Czy za jego pieniądze, potrącane mu z ciężko 
zapracowanej płacy chcecie wybudować Za­
kład? Dlaczego Kierownictwo nie przeprowadza 
zakupu materjałówr budowlanych?

Robotnik, pracujący przy tern wielkiem 
dziele, oddaje jak ten niewolnik egipski przy 
budowie piramid wszystkie swe siły, me wiedząc 
jaki jego zarobek.

Kierownictwo budowy zamiast wprowadzić 
raz wreszcie dla robotników książeczki płatni­
cze, wierzy ślepo „majstrom“', którzy poczynają 
sobie z robotnikami jak im się żywnie podoba.

Gospodarka tych opłatkarskich majstrów do­
prowadzona została wprost do absurdalnych wy- 

■ ników. Gdyby nie to, że opiera silę ona na bez­
względnym wyzysku robotnika, nusielibyśmy jej 
twórców poczytać za zbiegłych wychowankowi 
Kobierzyna czy Kulparkowa.

Weźmiemy dla przykładu tylko jedno curio­
sum: robotnik, pracujący przy budowie Za­
kładu otrzymuje podczas choroby większy za- 
isiłek z Kasy Chorych, aniżeli cały jego tygodnio­
wy zarobek z łaski pp. „majstrów" wynosi. Co 
to znaczy? Gdzie się podziewa reszta zarobku 
robotniczego, według którego jest dany praco­
wnik ubezpieczony w Kasie Chorych?

Takim sposobem tworzy się kadry chorych 
ludzi ze szkodą dla prawdziwie chorych.

Domagamy się z całym naciskiem przeprowa­
dzenia gruntownej sanacji w gospodarce przy 
budowie Zakładu Wodnego w Porąbce! Skoń­
czyć się musi wyzysk robotnika!

Korespondencje.
IŁOWNICA. W niedzielę, dnia 19 sierpnia 

bież. r. odbyło się u nas publiczne zgromadzenie, 
na którem przemawiał posel toW. Máchej. W 
obszernem przemówieniu przedstawił referent 
zgromadzonym położenie klasy pracującej, jak 
w przemyśle, tak i na roli, skutki wzrastającej 
bezustannie drożyzny, w czem wybitny udzul 
bierze sam rząd przez podwyższanie cen za bilety 
kolejowe, i na niesłychane obciążenie obywateli) 
podatkami .pośredniemu. Następnie omówił refe­
rent zagadnienie reformy rolnej, która wywołuje 
ogrom niezadowolenia po(miiędzyr ludnością we 
wszystkich Wnioskach śląskich, w których pp. 
komisarze parcelacyjni ulegali doradcom z obozu 
paskopiastóW, a me kierowali zasadami słusz­
ności i sprawiedliwości. Na zakończenie zgro­
madzenia uchwalono następującą rezolucję:



Nr. 36 WYZWOLENIE SPOŁECZNE 4

Robotnicze Stowarzyszenie 
kulturalno-oświatowe „Siła“ 

w Cieszynie.
Szanowni Towarzysze!

Zarząd Główny .„Siły“ uchwalił na posie­
dzeniu swem| z dnia 29 lipca 1928 zwołać w dniu 
9 września 1928 zlot członków „Siły“ w Biel­
sku Zlot ten będzie uczczeniem dwudziestoletnie­
go istnienia naszego stowarzyszenia, będzie próbą 
naszej sprawności i będzie też popisem wobec 
kilkuset gości, którzy w tym czasie przybędą od 
naszych bratnich organizacp polskich z Towa­
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego (TUR-a) — 
i niemieckich z Ludzi i ze Lwowa.

Na Zlot powinni przybyć wszyscy Towarzy­
sze i Towarzyszki osobiście; oczekujemy zwłasz­
cza przybycia wszystkich tych, którzy biorą u- 
dzial czynny w gimnastyce, w zabawach i ćwi­
czeniach sportowych, w zespołach amatorskich 
lub chórach i muzyce. Oczywiście koszta po­
nosi każdy sam za siebie. Malmly jednak nadzieję, 
że dla uczestników Zloru uzyskamy zniżki kóle- 
jowe. Komitet Organizacyjny Zlotu rozesłał już 
do Kół „Siły“ odpowiednie Zaproszenia, w któ- 
tych program szczegółowy Zlotu jest podany.

Zarząd Główny ze swej strony, zachęcając 
i ówarzyszów do jak najliczniejszego udziału 

w Zlocie, wzywa niniejszem Szanowne Wy­
działy Kół, aby zechciały zawczasu zgłosić na 
adres tow. Jana Wadonia, Bielsko, ul Krasiń­
skiego 34, ilu Towarzyszów i Towarzyszek przy­
będzie na Zlot 4 czy wezmą udział w ćwicze­
niach i popisadh.

W czasie ćwiczeń obowiązuje następujący 
jednolity strój ćwiczebny dia mężczyzn ((według 
wzoru czechowickiego) białe, długie spodnie, 
białe trepy, koszulka biała z czerwonem obszy­
ciem, pas szeroki gumówy, czerwony, czapka 
„Sily“.

Jest rzeczą bardzo pożądaną, aby wszyscy 
towarzysze i Towarzyszki, którzy przybędą na 
Zlot zaopatrzyli się w odznaki „Siły“, które są 
do nabycia po 1 złotym za sztukę, z tdm, • ze 
Koła mogą je sprzedawać drożej na swój do­
chód u tow. posła Józefa Macheja, Cieszyn, ul. 
Stalmacha 1. 4.

Również u tow. Macheja są do nabycia 
znaczki oraz kartki, względnie książeczki, dla 
„Siłowej“ Wycieczkowej Kasy Oszczędności, 
której celem jest umożliwienie nawet najbied­
niejszemu członkowi zaoszczędzenia sobie w cią­
gu roku takiej sumkii, jaka jest niezbędną na 
wzięcie udziału w wycieczce lub zlocie. Znaczki, 
książeczki i regulamin Wycieczkowej Kasy O- 
szczędności „Siły“ odstępuje Zarząd Główny 
„Sily“ po własnych kosztach. Każde Koło za­
rządza własną kasą oszczędności zupełnie samo­
dzielnie.

Zarząd Główny zakupił znaczną ilość pod­
ręczników do gimnastyki, które pożycza za darmo 
Kułom do nauki. Zgłaszać się do tow Adama 
Cieślara, Goleszów', Konsum Robotniczy.

Aby podnieść i rozwinąć w naszych Kołach 
zamiłowanie do przedstawień teatralnych ama­
torskich, Zarząd Główny zamierza uprosić p. 
profesora Franciszka Stróżewskiego, zawodo­
wego artystę teatralnego i doskonałego reżysera, 
aby się zajął wyuczaniem i kierowaniem przed­
stawień teatralnych w Kolach „Siły“. Za wy­
liczenie i przygotowanie sztuki do pierwszego 
przedstawienia koszt wyniesie około 50 złotych, 
za ponowne wystawienie tej samej sztuki około 
35 do 40 złotych; oczywiście nie licząc wydatków 
na kostjumy itd. Prosimy Wydziały Kół, aby 
nam bezwłocznie doniosły, czy zamierzają ko­
rzystać z nauki p. Stróżewskiego i w jakich roz­
miarach. Gdyby napłynęły dostateczne zgłosze­
nia, to podane wyżej koszta obniżyłyby się dla 
Kół znacznie, tak, że za pierwsze przedstawienie 
należytość dla reżysera wynosiłaby tylko 30, za 
każde następne tylko 15 złotych Resztę kosztów 
opłacania reżysera poniósłby Zarząd Główny, 
a Koła obowiązane byłyby jedynie z każdego 
przedstawienia urządzonego przy udziale p. Stró­
żewskiego wpłacać do kasy Zarządu Głównego 
200/0 z czystego zysku.

Do widzenia na Zlocie w Bielsku 9 września! 
Cześć!

Jan Wadoń, sekretarz. Tad. Reger, przew.

Strajk robotników w tartaku 
i stolarni f-my „Solali“ 

w Żywcu.
Wyzyskiwani niemiłosiernie przez firmę 

„Solali“ robotnicy przystąpili gremjalnie do KI. 
Związku Robotników Drzewnych.

Zarobki ich były dotychczas nadzwyczaj mi­
zerne. Przed kilku jeszcze laty dorównywały one 
poziomowi płac robotniczych \y Białej-Bieisku, 
lecz obecnie są o mniejwięcej 4Oo/e niższe.

Np. robotnik trakowy otrzymuje w Bielsku 
na godz. 88 gr., w „Solali“ tylko 62 gr, dobry 
stolarz otrzymuje aż 75 gr. na godzinę!

Zw. Rob. Drzewmych nie mógł tego stanu 
dalej tolerować, to też wystosował odpowiednie 
żądania, które „Solali“ przesłała do Związku 
Przemysłowców w Bielsku, którego jest człon­
kiem.

Obrońca worka kapitalistycznego p. dr. 
Wenzel oświadczył tow. sekretarzowi Rosnerowi, 
że żądania te nie może uwzględnić, ho Żywiec to 
nie Bielsko (!).

Według rozumowania p. dra Wenzla robot­
nik ma o 400/0 mniejszy otwór żołądkowy od 
robotnika bielskiego, albo może żywić się ma 
trocinami z tartaku i stolarni w razie braku 
chleba.

Dziwnem jest stanowisko Związku Prze­
mysłowców, który nibyto nie może zmusić 
członka swego f-mę „Solali“ w Żywcu do wpro­
wadzenia cennika płac minimalnych, który pod­
pisali wszyscy przemysłowcy drzewni w Bielsku- 
Białej, należący do wspomnianego Związku.

No, ale f-ma „Solali“ a zwłaszcza, jej dy­
rektor Serog kpią sobie ze wszystkiego.

Zwracamy na to uwagę Insp. Pracy w Kra­
kowie.

Dnia 17 lipca br. została nareszcie przez 
p. starostę w Żywcu zwołana konferencja oby­
dwóch stron, lecz f-ma „Solali“ nie uważała za 
stosowne wysłać swych przedstawicieli chociaż 
została w tym celu przez władze, t. j przez 
starostę wezwana.

Ciekawiśmy, coby się tak z robotmkilemj 
stało, gdyby nie usłuchał Wezwania władzy. Zja­
wiłby się z pewnością wnet u niego „urzędnik“ 
z bagnetem, któryby go natychmiast nauczył po­
szanowania władz, ale kapitalistom w Polsce 
wszystko wolno

Do trzech dni czekali robotnicy na odpo­
wiedź, lecz jej nie otrzymali. Na takie lekcewa­
żenie swych żywotnych interesów, robotnicy od­
powiedzieli w dniu 19 lipca br. proklamacją 
strejku, który do dziś dnia trwa.

Solidarność wśród nich panuje wielka — 
sprawę ich powinien poprzeć w razie potrzeby 
cały proletarjat okręgu, bo zwycięstwo towarzy­
szy w tartaku i stolami „Solali“ będzie zwy­
cięstwem całego robotniczego Żywca.

Niech żyje walka z wyzyskiem aż do zwy­
cięstwa!

Hulaj duszo szlachecka i kapitalistyczna !
Hej ! — ... po śtyry, po śtyry 

Same sanatory, 
Nabijają naszej szlachcie 
Złotem pełne wory.
„Wielcy" ludzie zawsze lubią 
Żołnierskie prezenta 
Okupione krwią i łzą 
Wszak to dla nich zwykła wenta! 
Życie w Polsce nic nie warta 
Szlachcic o tem dobrze wie, 
Na tornała puszcza charta 
Lub browningiem na ziem ściele, 
Niechaj chamy drżą1
Silny kurs, — to modne słowo 
Pełną garścią rozrzucane
Bić więc chłopa, robotnika, tylko mocno 
Jak nie kijem, to go kulą, ale z werwą 

stosowane.
■ Nędza z biedą w parze idą 

Cóż nam do tego 
Burżuj tańczy, szlachcic niańczy 
Konstytucją nową.
Polak nie sługa . . . 
Dyktatura, piękny gest 
Hulaj dusza bez kontusza 
Burżuj przy niej zawsze jest 

nie zna co to pany
Lud pracujący, zerwie te kajdany!

Kultura i sztuka.
„Mój Przyjaciel“.

Wyszedł z druku Nr. 8 (sierpień 1928) ilu­
strowanego czasopisma „Mój Przyjaciel“. Cena 
egzemplarza 60 groszy. Na treść numeru skła­
dają się artykuły:

„Co przyszłość przyniesie ludzkości“. Arty­
kuł występny. Przepowiednie słynnego fizy ka 
Oliwera Lodge‘a o losach świata ludzkości.

„Goryl z L’bangi“. Nowela myśliwska na 
tle tragedji dwóch „leśnych ludzi“ (gorylów) w 
puszczach Afryki Centr.

„Na Szczyty!“ Wrażenie z pobytu w letniej 
stolicy Polski.

„Dni letnie. Wiosna na wsi“.. Wiersze.
„Kulekcjonista odgłosów“. Historja o czlo-

i wieku, który kupił echo. Objaśnienia niektórych 
fenomenów akustycznych.

„Legendy historyczne w świetle nauki“. Po. 
dania historyczne a trzeźwa rzeczywistość.

„To i Ow'ö“. Minjaturowy samolot zbudu- 
wany w Polsce. Wynik plebiscytu literackiego 
W piłce przez Niagarę. Radjo u dzikich. Brzę­
czenie owadów. Najszybszy samolot świata 
Intratny wynalazek.

„Kino u progu świętej krainy Hedżasu“. 
Jak pierwsze kino dotarło do Ammánu i jak zo­
stało przyjęte przez tubylców.

„Wysiłek w sporcie“. Pogawędka o zale­
tach i wadach sportowców.

Podwójny cud w Muzeum Brytyjskiem“. Od 
cyfrowanie tajemnicy staro-egipskiego rękopisu

„Sapsan“. Nowela.
3,Zapomniał!...“ Humoreska,
„Wesoły kącik“.
„Rozrywki umysłowe“. Logogryf, rebusy, 

krzyżówki, szachy Konkurs z premjamł
„Z pism i- książek“. Dział recenzyjno-biblju- 

granczny.
Numer zdobią liczne aktualne ilustracje.

Nadesłane.
Wipisy do szkoły dokształcającej przemysłowej 

żeńskiej w Białej
odbędą się 30 i 31 snerpnia br o godz. 17-ej 
w budynku szkolnym ul. Kolejowa 1. 22. Pocza 
tek nauki 3 września o godz. 17-ej. Uczenice 
mają przedłożyć przy wpisach ostatnie świa­
dectwo szkolne.

Kurs Ogrodnictwa.
Dyrekcja Średniej Szkoły Ogrodniczej w Bia­

łej zawiadamia, iż przyjmuje zapisy na kurs ogro­
dniczy przy Średniej Szkole ogrodniczej. Wykłady 
i ćwiczenia praktyczne odbywać się będą od gtc 
dżiny 5-tej do 8-mej popołudniu.

Kurs obejmie naukę sadownictwa, warzywnic­
twa, kwieciarstwa, pszczelnictwa, przetwory owo­
cowe i warzywne, hodowlę drobnych zwierząt gos­
podarskich, zasadnicze wiadomości z przedmiotów 
przyrodniczych, kwieciarstwo zdobnicze, rachun­
kowość ogrodniczą.
Bliższych wiadomości udziela i zapisy przyjmuje 
Dyrekcja Średniej Szkoły Ogrodniczej w Białej, 
ul. Lipnicka. Tamże przyjmuje się zgłoszenia do 
Średniej Szkoły Ogrodniczej.
Państwowe Gimnazjum Polskie w Bielsku.

Dodatkowe wpisy i egzaminy wstępne do 
klasy 1. i do klas wyższych po ferjach oraz egza­
miny poprawcze odbędą się w piątek, dnia 31. 
sierpnia 1928 o godz. 8. przed południem.

Rok szkolny rozpocznie się dnia 1. września 
o godz. 8. rano uroczystem nabożeństwem.

Baczność rodzice!
Wpisy do Ochronki Towarzystwa Opieki 

Nad Dzieckiem w Białej — Plac Wolności 1. 2 
już rozpoczęte! — Początek roku szkolnego dnia 
3 września 1928 r.

Podziękowanie.
lą drogą składamy p. Drowi Machaufowi. 

zamieszkałemu w Bielsku przy ul. Bliichowej, za 
tioskliwą bezinteresowną opiekę nad naszą córką 
Wandą jak najserdeczniejsze podziękowanie.

Pawełkowie.

OGŁOSZENIA.
Niezbędny dla wszystkich!
Polecam W. P. tylko za 2 zł. 50 qn 

z przesyłką
Momentalny licznik. Wielka ekonomja czasu

Błyskawicznie można mnożyć, dzielić i wy­
liczać procenty.

Niezbędny dla wszystkimi instytucji, przed­
siębiorstw, nauczycieli, uczących się, biurali- 
stów, kasjerów, buchalterów, wszystkich urzędni 
kó\ i t. p. osob.

Dostępny dla każdego bez straty czasu 
i energji, jak również bez specjalnego przy­
godo’ ánia. się. Daje gotowe rezultaty mnożenia, 
dzielenia i wyliczenie procentów automatyczną 
szybkością czytania. W wypadkach potrzeb' 
momentalnych obliczeń jest niezrównany.

véna tylko 2 zł. 50 gr. z przesyłką.
Listy i przekazy adresować

Henryk Cukiersztejn, Warszawa, 
Leszno^ Nr. 27/13.

, Konto czekowe P. K. O. Nr. 7863.
P. S. Wysyła się po otrzymaniu należności, 

można i za zaliczeniem, w tvm wypadku kosztują 
1 zł. drożej (3 zł. 50 gr.)

Mnóstwo odezw’ i I stów dziękczynnych!
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POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Zarząd.

Żywiec, dnia 1. września 1928L. 1719—28.
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Świeży transport zegarów pen- 
dulowych, kieszonkowych, 

ręcznych i budzików z najlep­
szego gatunku po najniższych 
cenach pod gwarancją poleca 

J. H; iss, zegarmistrz 
Bielsko, ul. Blichowa 13.$ w

Każdy wyborca głosuje osobiście. — Praco­
dawcy stanowiący osoby prawne oraz praco­
dawcy, ubezpieczający wyżej niż 30 pracowni­
ków, mogą głosować przez pełnomocników.

Karty wyborcze winny być barwy białej oraz 
zawierać numer jednej z list kandydatów, uzna­
nej za ważną.

Wszystkie inne karty są nieważne. Karty wy­
borcze dane w kopertach nie zaopatrzonych firmą. 
Kasy są również nie ważne, w każdej kopercie 
może znajdywać się tylko jedna karta wyborcza. 
Gdyby jednak w jednej kopercie znaleziono wię­
cej kart, będą uznane za jeden głos, o de wszyst­
kie opiewają na ten sam numler, w przeciwnym 
razie wszystkie są nieważne. Po godzinie 20-tej 
będą dopuszczeni do oddania głosów tylko ci 
wyborcy', którzy w tej chwili znajdowali się 
w lokaju wyborczym.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w wrześniu 1928.
W niedzielę, dnia 2 września:

Dr. Gerstenfeld, Biała, ul. Główna 19, 
Nr. tel. 2726.

W niedzielę, dnia 9 września:
Dr. Gross w Białej, budynek Pow. Kasy 
Chorych, tel. 1891.

W niedzielę, dnia 16 września :
Dr. Motylewicz, Biała-Lipnik, Dom Gminny.

W niedzielę, dnia 23 września:
Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116 

W niedzielę, dnia 30 września:
Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­
dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Zn Powiatowej Łin«y Chorych w Ż.ywe«**
Władysław Jaworski m p, przewodniczący Zarządu Kasy

Nowy katalog Nr. 21 
wydawnictwa „Pomoc Szkolna“, zawierający 
spis książek ułatwiających naukę, wyszedł 
z druku. Czytelnikom pisma „Wyzwolenie Spo­
łeczne“ wysyła wydawnictwo na ich żądanie 
katalog oraz okazową książkę gratis. Adres: 
Wydawnictwo „Pomoc Szkolna“ H. Wajnera, 
Warszawa, Bielańska 5.

Wyciąć i przesłać pod powyższy adres.
Jako czytelnik pisma „Wyzwolenie Społeczne“ 

proszę o przysłanie mi katalogu oraz okazowej 
książki gratis

Imię i nazwisko ........................................................

Dokładny adres.......................................................

gminy: Ujsoły, Złatna ad Ujsoły - w lokalu 
Ogrzewalni przy tartaku Zarządu Dóbr Ży­
wieckich w Ujsołach,

gminy: Jeleśnia, Korbielów, Koszarawa, Krzy­
żowa, Mutne, Pewel mała, Pewel wielka, 
Pewel śletmeńska, Pewelka, Przy borów, So­
potnia mała, Sopotnia wielka — w lokalu 
Urzędu gminnego w Jeleśni, v;

gminy: Hucisko, Kocoń, Krzeszów, Kuków, Ku­
rów, Lachowice, Las, Stryszawa, Sucha, Sie­

mień — w kancelarji tartaku par. w Suchej,
gminy. Łodygowice i Slotwina — w kancelari' 

f. Hugo Reich, fabryka giętych mebli w Ło­
dygowicach.

gminy: Przyłęków, Rychwałd, Rychwaldek, Spo­
rysz, Świnna, Trzebinia — w sali restaura­
cyjnej Fabryki śrub w Sporyszu.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

w * 
$ 
W 
4/ 
W

gmin: Cięcina, Ci-siec,?-Kamesznica, Milówka, 
Nieledwia, Szare, Żabnica — w lokalu 
Kółka rolniczego w Cięcinie,

gmin: Rajcza, Rycerka dolna. Rycerka górna,. 
Sól, Ujsoł’, Złatna ad Ujsoły — w kancelarji 
tartaku Singer i Kraus w Rajczy,

gmin: Hucisko, Kocon, Krzeszów, Kuków, Ku­
rów, Lachowice, Las, Sucha. Stryszawa, 
Siemień — w ka.icetarji tartaku w Suchej.

Glosowanie w grupie ubezpieczonych
odbędzie się w dniu 25 listopada 1928 we wszyst­

kich poniżej wymienionych lokalach:
Dla ubezpieczonych, których siedziba przedsię­

biorstwa leży na terytorjmn
gminy: Pietrzyk o wice, Zabłocie — w lokalu 

Urzędu gminnego w Zablociu,
gminy: Czernichów, Gilowice, Isep, Kocierz ad 

Moszczanica, Kocierz ad Rychwałd, Łęka­
wica, Łysina, Międzybrodzie, Moszczanica, 
Oczków', Okrajnik, Tresna, Zadziele. Za­
rzecze, Żywiec miasto, Żywiec stan- — 
w lokalu Straży pożarnej w Żywcu, ul. Ko­
ściuszki,

gminy: Bierna, Brzuśmk, Bystra, Juszczyna, 
Leśna, Lipowa, Ostre, Radziechowy, Sienna, 
Wieprz, i pracownicy firmy Jan Polak, tartak 
parowy w Zablociu — w sali restauracyjnej 
Browaru Arcyksiążęcego w Wieprzu,

gminy: Cięcina, Cisiec, Żabnica — W lokalu Kółka 
rolniczego w Cięcinie,

gminy: Kamesznica, Milówka, Nieledwia, Szare, 
oraz praoowm. Fabryki papieru p. inż. Skarka 
w lokalu Urzędu gminnego w Milówce,

gminy: Rajcza, Rycerka dolna, Rycerka górna, 
Sól — w kancelarji tartaku firmy Singer 
i Kraus w Rajczy,

Towarzystwo OniwsrsytEtn Roboto iczaąo Hdtlz. Mifcustdwice.
W niedzielę, dnia 2 września 1928 r. 

odbędzie się
Uroczyste otwarcie Oddziału T. U. R. 

w Mikuszowicach.
Program uroczystości:

O godz 1 popol. powitanie gości na 
przystanku kolejowym w Mikuszowicach. 
O godz. 1/i2 wymarsz Oddziałów TUR- 
owych z lokalu TUR-a Mikuszowickiego 
na miejsce uroczystości.

ZGUBIONE świadectwo wyzwolili na cze­
ladnika ślusarskiego, wystawione na nazwisko 
Stanislaw Konior, ur. w r. 1909, zamieszkały w

i Wilkowicach Nr. 383 unieważnia się.

Koncert orkiestry TUR. z Leszczyny i 
Straconki.
Występy gimnastyczne TUR z Halcnowa. 
Występ chóru TUR. z Białej.
Przemówienie tow. posła Ant. Pająka. 
Występ chóru ..Wolność“ z Lipnika. 
Przemówienia delegatów.
Wielki Festyn Robotniczy.

Cala uroczystość odbędzie się w pię
knym lasku p. Klimunta, u stoków Łysej 
Góry w Mikuszowicach.

Wszystkie bratnie organizacje uprasza 
się o wzięcie jaknajliczniejszego udziału ze 
sztandarami w wspomnianej uroczystości.

Zarząd.
W razie niepogody uroczystość odbędzie się 

w niedzielę, 16 września b. r.

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zga­
dze, uderzeniach do głowy, bólach głowy i ogól- 
nem niedomaganiu, zażywa się rano naczizo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa“. Na podstawie doświadczeń, dokonanych 
w klinikach chorób wewnętrznych, woda „Fran­
ciszka-Józef a jest jedynym i najskuteczniejszym! 
śiodkiem przeczyszczającym.

Spisy uprawnionych wyborców wyłożone 
będą do przeglądu od 16 do 25 września 1928 r. 
włącznie dla pracodawców i ubezpieczonych w 
w lokalach wyborczych niżej wyszczególnionych, 
wr których odbędzie się głosowanie od godziny 
8-mej do godziny 18-tej.

W czasokresie od 16 do 25 w-rześnia 1028, 
włącznie służy każdemu wyborcy prawo wglądu 
w spisy wyborców swojej grupy i prawo rekla­
macji. *

Równocześnie wzywa Zarząd Kasy do skła­
dania na ręce Zarządu Powiatowe* Kasy Churycii 
w Żywcu list kandydatów, a to w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 3 listopada 1928 r. włącz­
nie do godziny 14-tej.

Glosowanie odbędzie się w dnu 25-go listo­
pada 1928 roku, oddzielnie dla ubezpieczonych, 
a oddzielnie dla pracodawców' i trwać bedzie we 
wszystkich lokalach wyborczych od godziny 8-mei 
rano bez przerwy cl o godziny 20-tei.
Glosowanie w grupie pracodawców 
odbędzie się w niu 25 listopada 1928 we wszyst­

kich poniżej wymienionych lokalach r 
z gmin: Bierna, Brzuśmk, Bystra, Czernichów, 

Gilowce, Isep, Jeleśnia, Juszczyna, Kocierz 
ad Moszczanica, Kocierz ad Rychwałd, Kor­
bielów, Koszarawa, Krzyżowca, Leśna, Lipo­
wa, Łękawica, Łodygowice, Łysina, Między­
brodzie, Moszczanica, Mutne, Oczków'’, Okraj­
nik, Ostre, Pewel mala, Pewæl ślemieńska, 
Pewel wielka, Pewelka, Pietrzykowi ce, Przy­
borów, Przyłęków, Radziechowy, Rychwałd, 
Rychv ałdek, Sienna, Slotwina, Sopotnia 
mała, Sopotnia wielka. Sporysz, Świnna, 
Tresna, Trzebinia, Wieprz, Zabłocie. Za­
dziele, Zarzecze, żywiec nrasto, Żywiec, 
stary — w budynku Powiatowej Kasy Cho­
rych w Żywcu Ł piętro.

ZwM StrzulBGki Ndznł Siała
urządza

w sobotę, dnia 1 września b.r. 

WMiutoj 
w sali Strzelnicy w Sielsku.

Początek o godz. 7 w.eczor. — Wstęp 2 zł 
Orkiestra własna. 

O liczny udział uprasza * i

OGŁOSZENIE.
Na podstawie artykułu 62 ustawy i dnia 19. maja 1920, Dr U. Rz. P. Nr. 44 p,,Ł 272, oraz rozporządzenia Mmistra 

Pracy i Opieki Społeczni z dnia 24 marca 1926, Dz. U. Rz. P. Nr. 44, poz. 273, Zarząd Powiatowej kasy Chorych w żywcu 

rozpisuje niniejszem ■

Wybory ddogaiów do Haï y ow« Kasy Chopych w Zywc
Wybory odbędą się w niedzielę, dnia 25. listopada 1928 w czasie od godz. 8 do 20-tej.
Wybranych będzie 45 delegatów do Pady Kasy a tyluż zastępców, a to: z grona ubezoieczonych 30 delegatów i tyluż 

zastępców, z grona pracodawców 15 delegatów i tyluż zastępców.
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L. 4926-28 wyb.

a-ząd Pow. Kasy Chorych w Białe; z powodu zmiany kalendarza wybcrczeg., unieważnia ogłoszenie z dnia 20 sierpnia 1928 L. 4287/28 
wyb. i rownocześme z powołaniem się na rozporządzenie Pana Ministra Pracy i Opieki Społeczni] z dnia 24 marca 1926 r. Dz. Ust. Rznn 
Nr 44 poz. 273 rozpisuje '

Wybory do triady Kasy.
i dniem 9 v żerni 1928 zostaną lokalu Pow. Kasy horych w Białej, ul. Hettwera 17 /biuro Nr. 40) wyłożone spisy wyborców tak ? 

grupy ubezpieczonych jak i z grupy pracodawców.
Spisy wyborców mogą przeglądać zainteresowani codziennie od dnia 9 września do dnia 18 września 1928 od godz 9-tei rano do eodzinv 

3-ciej (15-tej) popołudniu J y
W ciągu tycn 10 dni, przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie ao ubezpieczonych, każdemu zaś pracodawcy odnośnie do prąci - 

dawców prawo reklamacji co do wpisania lub wykreślenia ze spisu czy to reklamującego czy to innej osoby.
) żąo miu wykreślenia ze spisu Zarząd Kasi zawiadom zainteresowaną osobę w ciągu trzech dni zaznaczając, że obronę przeciw wy. 

kresieniu należy wnieść do Zarządu Kasy w ciągu dni trzech od daty otrzymania zawiadomienia.
R.idamacje odnosić się mogą wyłącznie do stínu iaktycznego ubezpieczonych w dniu ogłoszenia wyborów, tj. do stwierdzenia, czy odnośni 

ubezpieczeni lub pracodawcy mieli prawo w tym dniu być umieszczeni w spisach wyborców.
Reklamacje r. zp itruj ’ Zarząd Kasy i w ciągu 1Ü dni od .aty wniesienia reklamacji, przesyła zainteresowanym opis swej umotywowanej decyzji
W ciągu 5 dni od daty otrzymania decyzji Zarządu Kasy, mogą zainteresowani wnieść skargę d Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń % 

Lwowie, jednakże jedynie z powodu naruszenia ustawy i przepisóv wyborczych. Skargę wnieść należy na ręce Zarządu Kasy
W ciągu 2 tygodi . oc daty atrzymanm skargi Okręgowy Urząd Ubezpieczeń wydaje decyzję ostateczną.
Rada Kasy składać się będzie z 45 członków i tyluż zastępców, których wybiera się na lat trzy.
Ubezpieczeni wybierają oddzielnie 30 delegatów i 30 zastępców, zas pracodawcy 15 delegatów i 15 zastępców.

o "z Lis. y ^kandydatów należy składać w Powiatowej Kasie Chorych w Białej, ul. Hettwera 17 w biurze Dyrektora Kasy (biuro Nr. 42) między 

Tyko b* listy kandydatów będą uznane za ważne, które zostaną doręczone Zarządowi Kasy najpóźniej na trzy tygodnie przed 

Głosować można tylko na listy uznane za ważne i podane do publicznej wiadomości.
X. KJlBearąpiiRCjEOiMLi.

Wybory 30 delegatów i tyluż zastępców z grupy ubezpieczonych odbędą się w niedzielę, 18 listopada 1928 r. od godz. 8-mej bez 
p ser y do godziny 20-tej (od 8 rano do 8 wieczór), wyborcy glosować będą według sweg"' miejsca zamieszkania w Białej, Bestwinie 

uczkowicach, Kętach, Porąbce, Wilamowicach i Wilkowicach a mianowicie:
1) w Białej głosować będą członkowie Kasy zamieszkali w gminach : Biała-Lipnik, Komorowice, Hałcnów, Straconka, Mikuszowice 

oraz zamieszkali w powiecie bielskim z wyjątkiem gmin Czechowice i Dziedzice, które głosują w Bestwinie
Glosowanie w Białej odbędzie sit w trzech lokalach a to:

a) członkowie których nazwiska zaczynają się z literami A, B, C, D, E, F, G oraz H głosować będą w budynku Kasy Chorych przy 
ul. Komorowickiej 4, na I. piętrze w lokalach Towarzystwa Uniwersytetu Robotn.,

b) członkowie których nazwiska zaczynają się z literami: I, J, K, L, M, N, O, P i Q będą głosować w gmachu Kasy Chorych przy ul 
Hettwera na parterze (wejście środkowe),

c) członkowie których nazwiska zaczynają się literami: R, S. T, U, V, W i Z będą głosować w budynku Kasy Oszczędności miasta Białei 
(pl. Ratuszowy) na I. piętrze pokój konferencyjny.

2) w Bestwinie głosować będą członkowie Kasy zamieszkali w gminach: Bestwina, Bestwinka, Kaniów, Dankowice, Starawieś Dolna 
i Górna, Janowice, Czechowice i Dziedzice.

Głosowanie odbędzie się w Urzędzie gminnym w Bestwinie.
3) w Buczkowicach głosować będą członkowie zamieszkali w iminach: Buczkowice, Szczyrk, Godziski, Rybarzowice, Salmopol, Kaina,

Głosowanie odbędzie się w budynku Kasy Chorych (ambuîatorjum) w Buczk w ach.
4) w Kętach będą głosowali członkowie zamieszkali v gminach : Kęty, Kozy, Malec, Nowawieś, Osiek, Bulowice, Kobiernice, Bu­

jaków, Witkowice, oraz zamieszkali w powiatach wadowickim i oś wie.'niskim.
Głosowanie odbędzie się w budynku sądowym w Kętach (na parterze).

5) w Porąbce głosować będą członkowie zamieszkali w gm.nach : Porąbka, Międzybrodzie bialskie i żywieckie i Czaniec.
Głosowanie oobędzie się w budynku starej szkoły w Porąbce.

6) w Wilamowicach będą głosować członkowie zamieszkali w gminach: Wilamowice, Łęki, Hecznarowice, Pisarzowice, Kańczuga
i Bielany. Głosowanie odbędzie się w sali budynku gminnego w Wik mo wicach Nr. 26.

7) w Wilkowicach będą głosować członkowie zamieszkali w gminach: Wilkowice, Meszna. Bystra, Bór łodyg, i wilków., Huciska 
oraz członkowie zamieszkali w powiecie żywieckim.

Głosowanie odbędzie się w Urzędzie Gminnym w Wilkowicach.
XX. X^ractocKorwcsjr.

Wybory 15 leiegaojw i 15 zastępców z grupy pracodawców odbędą się w niedzielę 18 listopada 1928 w Białej i w Kętach od godz 
i-mej bez przerwy do 20-tej a mianowicie:

1) w Białej będą głosować pracodawcy, których siedziba przedsiębiorstwa znajduje się w bialskim powiecie sądowym.
Głosowa lie odbędzie sie w gmachu Kasy Chorych przy ul. Hettwera 17 na I. piętrze (pierwsza brama).

2) v/ Kętach będą głosować pracodawcy, których siedziba przedsiębiorstwa znajduje się w Kęckim powiecie sądowym.
Glosowanie odbędzie się w sali mejskiej (sala posiedzeń Rady Gminnej) w Kętach, Rynek.

XXX»
Każdy wyborco głosuje osobiście. Piacodawcy będący osobami prawnemi głosują za pośrednictwem uprawnionych do tego pełnomocników.
Pracodawcy zatrudniający więcei niż JO ubezpieczonych mogą głosować przez specjalnie do tego wyznaczonych przez siebie zastępco^ 

Zastępca może głosować tylko w 'mieniu jednego pracodawcy.
Czynne prawo wyborcze t. z. prawo głosowania mają ubezpieczeni i pracodawcy bez różnicy płci o ile ukończyli 20 rok życia a mianowicie.
a) wszystk =oby obowiązkowo ubezpieczone w myśl art. 3. ustawy dnia 19 maja 1910 r. (.Dz. Ust. Rzpp. Nr. 44 poz. 272) przy

uwzgiędn :niu art. 4, 10 i 104 c) tejże ustawy, których miejsce zatrudnienia znajduje się na terytorium Kasy: E
b) wszystkie osoby dobrowolnie ubezpieczone w Kasie Chorych z uwzględnieniem art. 11 14 powołanej ustawy:
c) wszystkie osoby zatrudniające w charakterze pracodawców chociażby jednego obowiązkowo ubezpieczonego w rozumieniu p. a) a to. 

o ńe ukończyły lat 20 i zostały umieszczone w spisach wyborców.
Bierne prawo wyborcze mają t. z. mogą być wybierani tylko ci wyborcy (ubezpieczeni, pracodawcy) którzy:
a) posiadają czynne prawo wyborcze,
b) są obywate'ami Polski,
c) mc utracili zdolności piastowania urzędów publicznych na mocy wyroku sądowego,

) nie zostali ograniczeni w prawie rozporządzania swym majątkiem na mocy wyroKU sądowego.
Z grupy ubezpieczonych może być wybrany tylko ubezpieczony. Głosowanie“odbywa się na listy kandydatów ułożone oddzielnie dla ubez­

pieczonych a oddzielnie dla pracodawców.
Listy kandydatów mogą zawierać najwyżej dwa razy tylu kandydatów ilu ma być wybranych delegatów. — Kandydatów umieszcza się na 

liście pod bieżącemi nunic ami. wskazującemi kolejność ich kandydowania, przyczem należy podać ich nazwiska i imiona, zawód oraz miejsce 
zamieszkami, a nadó o ile idzie o ubezpieczonych, z wyjątkiem niestale zatrudnionych, chałupników i dobrowolnie ubezpieczonych, adres i naz­
wisko pracodawcy (względnie nazwę przedsiębiorstwa) u którego kandydat pracuje.

Listy kandydatów - grupy ubezpieczonych winne być podpisane własnoręcznie przynajmniej przez 30 umieszczonych w spisie wyborców 
ubezpieczonych, listy kandydatów z grupy pracodawców przynajmniej przez 5 umieszczonych w spisie wyborców pracodawców.

Kandydat nie meże być na liście podpisany — Dc listy kandydatów należy dołączyć oświadczenie każdego z kandydatów, że przyjmuje 
kandydaturę zgodnie z listą, oraz o ile chodzi o kandydatów reprezentujących osoby prawne także udzieloną im do tegr delegację.

Zgłaszający listę kandydatów obowiązani są wskazać swego pełnótn icnika i jego zastępcę do udzielania Zarządc wi Kasi wyjaśnień potrzeb­
nych dc usunięcia błędów lub punktów wątpliwych w złóż- mej przez grupę liście. Pełnomocnikiem może być każda osoba zdolna do aktów prawnych.

Ogłoszenie uznanych list kandydatów i szczegółowych przepisów o sposobie głosowania nastąoi w czasie właściwy-m.
ZARZĄD POW. KASY CHORYCH W BIAŁEJ.

Przewodniczący Zarządu :
 (-) Dr. D. GROSS._________

Redaktor, odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku.



sależytosć poczt owa opla ca na ryczałtowo.

Prenumerata na kwartał 2*50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej
Biała, ul. Komorowicka 4. ======
. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Numer pojed.
wszędzie

20 grOSZy Nr. telefonu 1055.

Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

UMIENIE SPOŁECZNE
Oriran l^olslsiej ÍPartji Socjalistycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Nr. 37. Biała, dnia 9 września 1928 r. Rok XI.

KOMUNIKAT ZBIÓRKI
dla uczestników Zlotu w dniu 9 września 1928 r.
Organizacje Młodzieży Robotniczej z Biel- ich pochód organizacji zebranych w Domu Ro- 

ska-Białej, Lipnika, Straconki, Halcnowa, Lesz- botniczym.
czyn, Mikuszowic, Wilkowic, Kamienicy, Aleksan- Towarzyszki i Towarzysze! Okazać mamy 
drowie, Komorowie śląskich i polskich zbierają swą liczebną siłę i sprawność naszych szeregów, 
się w dniu Zlotu o godz. 9-tej rano w Domu Stańmy się więc godnymi spadkobiercami walki 
Robotniczym w Bielsku, przy ul. Republikán- o lepszą przyszłość. Niech nikogo nie brakuje 
skiej 4. w tym jubileuszowym dniu przeglądu sił naszych.

Organizacje zaś z dalszych miejscowości po- Wszyscy stanąć winni do szeregów i wielką 
wiatu Bialskiego, Żywieckiego, Oświęcimskiego, £r<-'madą proletarjacką zareprezentowac się na 
Kiakowa, Katowic, Cieszyńskiego i Bielskiego, i Zlocie. Hasłem i pobudką naszą niech będzie: 
dostosjją przyjazdy swoje tak, by znajdowały! j Wszyscy na Zlol do cielska!
się na dworcu kolejowym w Bielsku, najpóźniej ' Komitet Organizacyjny Zlotu.
o godzinie 10.15 rano, gdzie będzie oczekiwał; ---------------

Listek
Dawniej za starych czasów ery przedchrystu- 

sowej mewiali Rzymianie» którzy byli wówczas 
największem mocarstwem światowem: „Chcesz 
pokoju, gotuj się do wojny“. Dzisiaj dzieje się 
odwrotnie, bo państwa cywilizowane posiadają 
orzebieglejszą od starych Rzymian dyplomację.

„Chcesz wojny, zwołuj konferencje poko­
jowe“, — takby powinno brzmieć hasło prze­
wodnie obwieszonych orderami europejskich 
' amerykańskich mężów stanu.

Koniec wojny światowej w r. 1918 powitany 
został przez całą ludzkość (z wyjątkiem gór­
nych tysięcy), jako ostateczny etap wzajemnych 
mordów' i rzezi, ciągnących się szeroką krwawą 
smugą poprzez historję i rozwój cywilizacji.

Liga Narodów, jxiprzedzona słynnemi punk­
tami Wilsona przedstawiała znękanym ludzkim 
pokój światowy w barwach najróżowszych, 
a liczne konferencje i pakty pokojowe wzma­
gały jeszcze to złudzenie, potęgując różnobarw- 
ność tęczy zapewnień międzynarodowych oszu­
stów pokojowych.

Ostatnio mieliśmy sposobność zapoznać się 
z jednym z ostatnich takich aktów koimedji poko- 
lowej.

Zaaranżował, a raczej wyreżyserował go 
amerykański Wuj Sam w jaostaci p. Kelloga, 
dóry złotem piórem, a za nim inni „zbawcy“ 
rOkojowi, podpisywali pakt, uznający wojnę za 
zbrodnię.

Działo się to w Paryżu, z końcem miesiąca 
■ erpnia 1928 r. po ukończeniu wielkich mane-

figowy.
iwrów lotniczych nad Londynem, które wykazały, 
że gazy trujące, wynalezione przez cywilizowane 
zwierzęta, zdolne są ludność siedmiotoiljonowego 
miasta wytruć, wytępc w ciągu niewielu go­
dzin

Kiedy wyfraczeni i wypomadowani dyplo­
maci machali złotem piórem po pakcie Kelloga, 
prawiąc sobie miodowe słówka o jaokoju, roz­
chwytywane przez sieć radiotelegraficzną całego 
śwfflta i przelewane ze szpalt prasy burżuaizyjnej 
do drżących dusz drobnomieszczańskich kołtu­
nów, — to wówczas, w tym momencie w łonie 
rządu amerykańskiego omawiano nowy pro­
gram rozbudowy floty wojennej. Nawet „roz­
brojone“ Niemcy pomyślały o dobroci takiej 
palmy pokoju, jaką jest niewątpliwie w obecnej 
epoce pancernik. Pozatem wielkie fabryki amu­
nicji i gazów tiujących wszytkich tych miłujących 
pokój państw, pracowały w dalszym trybie wśród 
huku i zgrzytu maszyn na nutę :

„jak to na wojence ładnie...“
Cóż to za pokój panowie burżuje rokocia­

rzom dajecie? Nie wierzymy waszym pokojo­
wym zapewnieniom, bo wasze konferencje peko- 
jow’e są tylko listkiem figowym, zakrywającym 
gwałtowne zbrojenia na morzu, ladzie i w po­
wietrzu. Przygotowujecie w ciszy swych gabi- 
ietów nową rzeź, nowy mord, lecz wiedzcie 

o tern, że następstwa tej rzezi będą dla was 
fatalne!

Utoniecie we własnym kale! St. P.

W. poseł PahK yrzBil wyuorcami dzie. Delegaci z Falstynu prosili posła, by uwol­
ni! ich z poddaństwa i uczynił wolnymi oby­
watelami.

Tow. poseł Pająk udzielił rad i wskazówek 
we wszystkich poruszonych sprawach, wzywając 
obecnych do budowania organizacji socjalistycz­
nych po wsiach, celem przyspieszenia okresu 
sprawiedliwości, o którą P. P. S. walczy mężnie 
i wytrwale.

Okrzykiem 
przewodniczący 
a zgromadzeni

Nowy Targ.
W niedzielę, dnia 2b sierpnia br. odbyła się 

lokalu Powiatowego Komitetu P. P. S. w No- 
, ym Targu Konferencja powiatowa mężów' zau­
fania P. p. S. Na konferencję przybyło 58 dele 
iatów reprezentujących 19 gmin powiatu Nowo- 
^rskiego. Zagaił obrady tow. Synowiec, prze­
wodniczący Komitetu powiatowego. Do prezy­
dium powołano tow'. Petkę i Synowca.______

Obszerny, przeszło dwugodzinny referat 
sytuacji politycznej i gospodarczej w Państwie, 

Oraz o potrzebie i zadaniach organizacji wśród 
huści miejskiej wygłosił — serdecznie przez 

'-branych wńtany — tow. poseł Antoni Pająk.
W dyskusji, jaka się po referacie posła wy- 

ç'izala, zabierali głos delegaci z Zakopanego,

na cześć P. P. S. i jej posłów 
tow. Petko zamknął konferencję 
chłopi spiscy, orawscy i pod­

halańscy odśpiewali „Czerwony' Sztandar“. Po­
tężna pieśń rewolucji poraz pierwszy zabrzmiała 
wre własnym lokalu P. P. S. w Nowym Targu.

Po konferencji tow. poseł Pająk dłuższą 
chwilę rozmawuał z delegatami poszczególnych 
gmin, wypy tując ich o wszelkie sprawy związane 
z codziennem twardem życiem, obfitującem w 

u _ ciężką i źle wynagradzaną pracę. Zauważyć bo-
'•'liawy, Szaflar oraz ze Spiszą z miejscowości wiem należy, że chłopi na Podhalu prowadzą 

?htyn( gdzie jakby na ironję zachowała się do ciężki żywot na skutek ciężarów' podatków, 
dzisiejszych pańszczyzna w całej swojej ohy- słabych urodzajów i braku odpowiedniej pracy.

Umiejętna pomoc państwa lub samorządu jest 
tu Konieczna. Nie wystarczą pieśni o pięknem 
Podhalu i jego patriotycznych mieszkańcach, 
należy się przedewszystkiem temii mieszkańcami 
zainteresować.

Rozwój organizacji P. P. S.
Wieczorem tego samego dnia odbyło się 

w Nowym Targu zgromadzenie członków PPS. 
w obecności Zarządu Komitetu. Na zgromadze­
niu tern tow. poseł Pająk wygłosił nadzwyczaj 
ciekawy referat o stanie, budowie i potrzebach 
organizaci politycznej, zawodowej i kulturalno- 
ośw iatowej.

Zebrám uchwalili założyć Związek Zawo­
dowy robotników ceramicznych, a dla kierowni­
ctwa robotą zawodową uchwalono powołać do 
życia Radę zawodową. Nadto omówiono potrzebę 
założenia porady prawnej dla członków P. P. S.

Duszą całej roboty organizacyjnej jest tow. 
Synowiec, który nie szczędzi ani czasu, a na­
wet pieniędzy, by ruch socjalistyczny w Nowym 
Targu rozwijał się normalnie. Podkreślić również 
należy, że obok tow. Synowca stanęło kilku j»- 
ważnyjch ludzi do pracy nad budową miejskiej 
organizacji pepesowej w' Nowotarszczyźnie.

Szczawnica.
W fwniedziałek, dnia 27 sierpnia br. odbyło 

sý w sali Teatru w Szczawnicy zebranie człon­
ków i sympatyków P P. S. Przewodniczył tow. 
Synowiec z Nowego Targu, oraz tow. Dziuka 
ze Szczawnicy. Referował tow. poseł Pająk 
który w dwugodzmnem przemówieniu uwzględnił 
również sprawozdanie z działalności P. P. S. 
w Sejmie.

Zgromadzeni z niezmienieni zainteresowa­
niem wysłuchali przemówienia posła i zapewniali, 
ze dotąd nie mieli sposobności dowiedzieć się 
całej prawdy.

Zaznaczyć należy, że lista P. P S. przy wy­
borach otrzymała w' Szczawnicy jeden głos, obec­
nie Komitet w’ejski P. P S. liczy kilkadziesiąt 
członków, zaś ludność coraz bardziej poznaje się 
na Stadnickim, który jest hrabią i jjosłem jedynkii, 
a lud zamiast bronić Wyzyskuje w niemiłosierny 
sposób.

Łajdactwo.
Kilkakrotnie pisaliśmy w „Wyzwoleniu Spo 

łecznemĆL o postępowaniu przelozeństwa miasta 
Cieszyna wobec robotników miejskich w spra- 
w'ach zarobkowych, lecz jak dotychczas bezsku­
tecznie. Ponieważ w ostatnich czasach spór ten 
przybrał ostrzejszą formę, a oskarżeni chcą się 
stać oskarżycielami, przeto pragnę spraw'ç tę 
przedstawić publiczności dla bezstronnej oceny.

W roku 1924, przełożeństwo miasta Cie­
szyna zawarło z organizacją robotników gmin­
nych umowę kolektywną, która ustalała mini­
malne zarobki dla wszystkich robotników gmin­
nych we frankach szwajcarskich, równających 
się złotemu w zlocie. Płace minimalne ustalone 
umową były kilka procent wyższe od plac obo­
wiązujących w'ôwczas w przedsiębiorstwach prv- 
w'atnych. Podw'yżki zarobków miały postępować 
nie według stanu złotego, lecz według obliczeń 
wojewódzkiego urzędu statystycznego w Kato­
wicach, który oblicza wzrost względu'e spadek 
drożyzny. Podwyżka zarobków miała następo­
wać automatycznie, o ile wojewódzki urząd sta­
tystyczny wykaze wzrost kosztów utrzymania 
najmniej 5o/o. Umowa kolektywna przygoto­
wana przez organizację robotniczą i prezydjum 
miasta została zatwierdzona przez pełną Radę 
gminną, t. zw. Wydział gnuimy. W ten sposób 
robotnicy spodziewaj się, że ustana raz na zaw­



sze kłopoty zarobkowe, gdyż jakkolwiek wskaź­
nik drożyźniany śląskiego ^irzędu wojewódz­
kiego [»zostawia pod względem bezstronności 
dużo do życzenia, to jednak minimalne podwyżki 
miały następować automatycznie.

Pierwszą podwyżkę robotnicy otrzymali we­
dług umowy, natomiast przy następnej podwyżce 
p. Gabrisch, jako zastępca burmistrza i referent 
finansowy gminy, postanowił umowy nie dotrzy­
mać. W roku 1926, kiedy robotnikom należało 
się około 17o'o podwyżki zarobków, p. Gabriscb 
z p. Michejdą zaofiarowali 6 do lOo/o podwyżki 
twierdząc, ze gmina więcej dać nie może. Ści­
sła Rada gminna na wniosek p. Gabrischa uchwa­
liła większością głosów na poufnem posiedzeniu 
zmianę odnośnego punktu umowy, nie zawiada­
miając o tern organizacji robotniczej, nie stara­
jąc się także o zatwierdzenie swojej decyzji przez 
Wydział gminny, który umowę kolektywną za­
twierdził.

Obecnieą kiedy robotnicy zażądali katego­
rycznie wy konania umowy, grożąc oddaniem spra­
yt y na drogę sądową, pp. Gabrisch z prałatem 
papieskim ks. Londzinem użyli łajdackiego pod­
stępu w stosunku do robotników- miejskich i do 
klubu ladców socjalistycznych. Zaprosili sobie 
delegację robotników do prezydj nn, której o- 
świadczyii. że umowa zawarta w roku 1924 zo­
stała zimeniona uchwałą Rady gminnej nai po- 
siedzeniu^ w którem także brał udział członek 
Rady gminnej p. Máchej. Swoim jezuickim spo­
sobem „objaśniał“ ks. prałat Londzm, że wi­
docznie p. Máchej o tein „zapomniał“.

7 ej lekcji udzielali panowie burmistrze Ga­
bryś i ks. prałat Londzm robotnikom w mojej 
meobecnoścp aby w ten sposób podkopać do 
mnie zaufanie robotników. Czy- to jest postępo­
wanie ludzi uczciwych?

Lecz kłamstwo, jak wiadomo, ma krótkie 
nogi. Robotnicy zostali w tej sprawie należycie 
objaśnieni i będą dochodzić swoich pretensji na 
drodze sądowej, ku wielkiej hańbie ks. prałata 
londzina, który obejmując urząd burmistrzowski, 
przyrzekał, że otoczy opieką robotników i ubo­
gich, a tymczasem robotnicy muszą się z nim 
procesować o swój ciężko zapracowany grosz. 
Nie dziwię się p. Gabrischow'1, który nigdy nie 
zaznał nędzy, gdyż tak dawne władze aiustrjackie, 
jak tez obecnie sanacja moralna trzymają dla 
niego pełny żłób w formie tłustej koncesji) komi­
niarskiej, skąd pełnym korytem spływa jemu 
złoto do kiesy, lecz pytam się ks. prałata Lon- 
dzma, gdzież jest jego przyrzeczeń’e odnośnie 
do robotników- i ubogich? Gdzież jest zasada 
ewangielji przez niego głoszona, która mówi: 
jR.obotnik godzien sw-ej zapłaty?“

Józef Máchej, 
członek Rad\ miejskiej.

Miody Bineryt w silami na arionit.
Ks. Wydolny, w młodych latach „zesłany“ 

na emeryturę, lubi sobie oď czasu do czasu po­
puścić języka na socjalistów.

Argumenty, któremi się w swoich kazaniach 
przeciw- socjalistom posługuje są tak naiwno- 
głupie, że żaden normalny cztow >ek na serjo je 
nie traktuje

Jednym z takich argumentów emerytowanego 
ks. dobrodzieja, to historyjka o dziecku, które 
rzekomo z powodu wstąpienia swego ojca do 
organizacji socjalistycznej nie może uczęszczać na 
wykłady religijne “ przez co w-edług jegomościa 
duszę sw ą zatraca.

Sądzimy, że ks. Wądolm powinien osobę 
swą bardziej jak kto inny poddać umartwieniom 
nietylko duchowym, lecz i cielesnym, a wtenczas 
przestaną go dziwić jedynastoletme dziewczynki 
robotnicze, a co ważniejsza, skończy się emery­
tura i odpustów e kazania do naiwny ch podgór­
skich babek kościelnych.

W Czańcu, gdzie socjaliści są górą, inaczej 
przemawiał ks. Wądolny, — tam solennie oświad­
czał, że nie jest wrogiem socjalistów i dla Chry­
stusa chciał życie położyć.

Bhzkość kęckich seminarzystek widocznie 
rozstrojiła powagę duchownego einen ta i stąd 
te niczem nieuzasadnione wypady w stronę socja­
listów.

Brutalny majsterek.
Sławetny cech rzeźników Wielkiej Białej jw- 

szczycić się może mebyltjakim „kanarkiem“^ 
Wprawdzie glos jego dalekim jest od melodyj- 
ności wspomnianego ptaka, niemniej jednak prze­
kleństwa płynące wartką strugą z ust rzeźnickie- 
go „kanarka“, zlewają się w jeden wielki, „byczy“ 
akord, mile łechcący uszy- pp. majstrów od rąbania 
mięsa.

WYZWOLENIE SPOŁECZNE

Takim oto „kanarkiem“ gruboskórnymi jest 
majster rzeźnicki Jerzy Klima w Lipníku.

Z jwwodu małej niedokładności obrzucił 
sw ego młodego czeladnika stekiem obelg, od­
mawiając mu wypłaty tygodniowego zarobku.

Wielce gorączkowy p. Klima zapomniał 
owemu czeladnikowi wypłacić urlop za cały czas 
nauki, zmuszając go do 17 godzinnej pracy na 
dobę.

Na żądanie pokrzywdzonego czeladnika przy­
był na miejsce sekretarz okręgowy robotników 
spożywczych z Bielska, którego p. Klirna za­
sypał poprostu najordynarniejszemi w vzwiskamâ, 
grożąc mu użyciem noża i siekiery.
/ yZaponwiiał wół, jak cielęciem był“ — o tern 
przysłowiu powinien p .Klima pamiętać, bo nie­
dawno temu sam był zwyczajnym chudopachoł- 
kiem i chocia dziś jest samodzielnym majstrem, 
to utrzymanie swć zawdzięczać może tylko ro­
botniczym klijentom.

Na prowokacje z jego strony powinni robot­
nicy i robotnice odpowiedzieć omijaniem jego 
sklepu. Niechaj go popierają faszyści, których 
metoda tak mu się podoba. Jego brutalne po­
stępowanie znajdzie swój epilog w sądzie.

Wyzysk robotników piekarskich przez majstrów 
bielsko-bialski!;!!.

Sekretariat Robotników Spożywczych w Biel­
sku wystosował do Cechu Majstrów- piekarskich 
Bielska-Białej żądanie w sprawie podwyżki płac 
robotniczych o 3O»/o.

Ostatnia podwyżkę otrzymali pracownicy pie­
karscy w dmu 1 listopada 1927. Od tego czasu 
nie otrzymali nic, aczkolwiek robotnicy innych 
gałęzi przemysłu pod tym względem są daleko 
na przedzie.

Żądania robotników- piekarskich rozpatry­
wano wprawdzie na 3-ch konferencjach w In- 
spektoiacie Pracy i w’ Magistracie miasta Bielska, 
lecz z powodu uporczywości majstrów nie osią­
gnięto żadnego rezultatu.

Czemże się bronią pp. majstrowie? Oto 
powiadają, że podwyżki udzielić nie mogą, bo 
Magistraty obniżają ceny pieczywa. Argument 
taki nie wytrzymuje krytyki, gdyż w czasie zwyżką 
cen chleba pp. majstrowie zapomnieli jakoś 
o podwyżce zarobków, a zresztą obecna zniżka 
cen chleba uwarunkowana jest zniżką mąki, 
o czem nasi dorobkiewicze chętnie zapominają.

Dla przykładu podajemy poniżej zestawienie 
zarobków robotników' piekarskich w Krakowie 
i Bielsku-Białej :

Kraków.
I kategorja piekarzy od 80 do 86 zł. tygod.
II kategorja piekarzy t zw-. nieodpowiedzialni' 

75 zł tygod.
Bielsko-Biała:

I kategorja piekarzy od 55 do 60 zł. tygod.
II kategorja piekarzy od 39 do 43 zł. tygod.
Dodajemy do tego, że warszawski cennik 

płac jest jeszcze wyższy, bo o lOOo/O.
Mimo tego, iż ceny chleba w Krakowie są 

mższe od bielsko-bialskich, wynoszą tamże za­
robki robotników piekarskich od 20 do 30 zł. 
tygodniowo więcej jak w naszym okręgu! Żaden 
krakowski majster piekarski jeszcze z tego po­
dvodu nie zbankrutował.

Jako '■ ielką łaskę uważają majstrowie tu­
tejsi 1 kg chleba, które gdzieniegdzie swym 
czeladnikom dawają. Powiadamy gdzieniegdzie,

Żywiec,
W lokalu Powiatowego Komitetu P. P. S. 

w Zyw'cu odbyła się w jaiedzielę, dnia 2 września 
bież. r. konferencja mężów zaufania P. P. S. oraz 
delegatów z poszczególnych fabryk i ośrodkow 
przemysłowych z całego powiatu żywieckiego. 
W konferencji brało udział 210 delegatów. Za­
gaił obrady tow. Durczak. Do prezydjiun wy­
brano tow. tow. Mrow-ca, Lazara i Kosowskiego.

O svtaaeji politycznej, gospodaiczem położe­
niu jianst"a i spraw ach organizacyjnych refero­
wał tow. poseł Pająk. Sprawę ustawodawstwa- 
ochronnego pracy oraz socjalnego omówił tow 
Rosner, sekretarz Związków Zaw. z Bielska. 
O wyborach do Rady Kasy Chor' ch referow ał 
tow. Pysz Andrzej, sekretarz Pow. Komitetu 
P. P. S?w Żywcu.

W nadzwyczaj ożywionej dyskusji brało 
udział szereg delegatów' z Fóżny eh miejscowości, 
a międzc inneini przemawiali tow. tow. Dur­
czak, Sapeta, Dorzak, Kudzia i inni.

Na wniosek przewodniczącego uchw alono 
jednogłośnie następującą rezolucję- 
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bo takich „dobrodziejów“ na dziadowskim chle. 
bie jest mało, reszta tych mościpanów nie d- 
nawet skórki.

Godzm nadliczbowych me liczy się, — ludzie 
harują, po 14 i 16 godzin jak niewolnicy i f0 
W' pracy tej posługują się majstrowie przeważnie 
młodocianymi uczniami.

Smutnie wygląda taka nauka młodocianego 
u zysku chciw ego majstra. Pracę rozpoczvr. 
w piekarni o godz. 7 wieczór i pracuje tak aż 
do godz. 7 rano, poczem musi roznosić pieczywa 
po sklepach. Uczeń taki nie zna prawie odpo. 
czynku, bo pracow'aé musi 17 do 18-tu godzir

Stosunki sanitarne w' niektórych piekarniach 
podobne są do jakichś chlewtów w Podkarpatskie 
Rusi. Sypialnie niechlujne, pracownicy śpią na 
wrorkach, brak umywalni, oto obraz „kulturo1 
majstrów, wiecznie kwękających o sw'ej „bie­
dzie“.

Tu by mogła Inspekcja sanitarna wglądnąć 
a ujrzałaby siedliska białych murzynów, których 
majstrowie prowokują strejkiem.

Cierpliwość robotników' piekarskich kończy 
się pp. majstrowie! Słuszne żądania wyzyskiwa­
nych muszą być uwzględnione!

Utytułowani opiekunowie.
Szczególna rzecz! Ogólny Związek Pod­

oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej — 
Koło w' Cieszynie obchodzi dnia 23 września 
1928 r uroczystość poświęcenia sztandaru i 
wszystkie miejsca komitetu honorowego i chrzest­
nych przy tejże uroczystości są obsadzone hra­
biami (byłego zgniłego caratu c. k. austr- 
jackiego imperjafemu), klerem katolickim, w ma­
łej części ewangieitókim, wojewodami, starosta­
mi i Bóg wie kim.

O biedny robotniku, coś stanął w ich szeregi, 
ty, który w łaściwie sam te szeregi tworzysz!

Czy ty się już nigdy z pod ich opiekuńczych 
skrzydeł nie wyzwolisz’

Czy ci za mało było ich władzy, gdyś ty 
krwawiąc za ich namową w chaosie bezcelowym 
wojny światowej, ginął, a rodzina głodując, prze­
klinała wojnę, do której oni Ciebie blogosla- 
w iii?

Czy ty nie wiesz, gdy odpierałeś piersią 
swoją wroga Polski, że ich pomocy przytem nie 
było ?

Czy już nigdy jarzma tego nie zrzucisz?
Uważaj! Gdyby księdza wyświęcano, na- 

pewno by tyle księży me było, — a toż to wasz 
sztandar, a nie ich, i wy za nim do walki pój­
dziecie, a nie oni.

Co za słuszna ironja! Ogólny' Związek Pod­
oficerów' Rezerwy Rzplitej Polskiej, który powinien 
być obroną Ojczyzny i demokracji, wsadza 
na pierwsze miejsca chrzestnych hrabiów i hra­
biny — starą naleciałość zmurszałych i dawno 
umarłych inonarchji. Najwięksi wrogowie demo­
kracji na czele instytucji demokratycznej. Wspól­
ny obiad w hotelu pod „Brunatnym Jeleniem ’ 

to za 9.— zł. od osoby. Czy który z robotni­
ków potrafi jeść tam obiad z hrabiaimą j.siędza- 
mi etc.?

Nie! Ale zato pójdziesz do spelunki kieł­
basę przegryzać i piwem zapijać, bo nie masz 
kroci w su'oim skromnym budżecie. Ale masz 
sztandar, któremu chrzestnym jest hrabia, hra- 
binka ksiądz. Więc kładź się w proch, liż łapy, 
kokietuj, a może ktoś z nich los swój z tobą 
zamieni. Podoficer rezerwy.

„Konferencja P. P. S. i Związków Zawo­
dowych obradująca w Żywcu dnia 2 wrześni 
1928 r. uchwala dołożyć wszelkich starań, 1" 
wybory do Rady Powiatowej Kasy Chory d1 
w Żywcu wrypadly' zwycięsko dla klasy robot­
niczej. Konferencja wzywa wszystkicit ub< 
pieczonych do agitacji za listą P. P. S. i Z" 
Zawodowy ch

Konferencja zakłada energieznv proti" 
przeciw postępowaniu dyrekcji ftrmy „Solali’i 
a robotnikom walczącym strejł.em o slusaK 
postulah, wyraź» uznanie i wzywa całv ogt*1 
robotnicze w powiecie do poparcia słuszn* 
spraw y.

Konferencja apeluje do Inspektora Pra 
w Krakowie, by zechciał zaüiteresow'ac s>* 
firmą ^Solali“, która znaną jest z wyzy’^ 
wania pracowników.

Konferencja po wysłuchaniu referatu 
posła Pająka, oraz tow . tow. Rosnera i Pysza 
wyraża pełne zaufanie Klubowi P. P. S °r^. 
całej C. K. W. P. P. S., jak również cer 
Komisji Zw. Zawrodowych i oświadcza, 
klasa robotnicza stać będzie wiernie pod sz-'

Z ruchu organizacyjnego»
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Jarami socjalizmu, a każdy zamach na jej prawa 
i na demokrację odeprzeć gotową jest na we- 
zw anie władz partyjnych i związkowych.“

Pu uchwaleniu rezolucji i odśpiewaniu 
„Czerwonego Sztandaru“ obrady zakończono.

Mikuszowice.
W niedzielę, dnia 2 września odbyła się 

w lasku p. Klimunta w Mikuszowicach piękna 
uroczystość otwarcia miejscowego Oddziała 
T. U .R.-a. Uroczystość zagaił tow. Pysz, po­
czerń Chór T. U. R. z Lipnika odśpiewał Pieśń 
Pracy.

Iow. poseł Pająk wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, wyrażając w Umieniu P. P. S. 
radość na widok vzrostu organizacji młodzieży 
robotniczej, która gwarantuje zwycięstwo socja­
lizmu w niedalekiej przyszłości.

Po kilku nadzwyczaj udatnie odśpiewanych 
utworach przez młody chór lipnickiego T. U. R.-a, 
część oficjalna uroczystości została zakończoną, 
a zgromadzona licznie młodzież Turowa z Komo­
rowie, Hałcnowa, Lipnika, Białej, Żywca. Spo- 
rysza, Wilkowic, Leszczyn itd. rozpoczęła za­
bawę wśród umajonych czerwienią drzew.

Młodej placówce oświatowej życzymy po­
wodzenia.

Komorowice.
W niedzielę, dnia 2 września br. odbyło 

się zebianie członków i sympatyków P. P. S. 
wr Komorowicach. Zagaił tow. Wanat Antoni, 
poczem tow. Piątkowski Stanisław z Białej 
wygłosił referat o sytuacji politycznej i gospo­
darczej w kraju. Nad referatem tow. Piątkow'- 
skiego wywiązała się nadzwyczaj ożywiona 
dyskusja, w której głos zabierali ttow. Nycz A., 
Jonkisz K., Gryzełka Jan, Jaroszek J., Kos Fr., 
Wanat A. i inni. Po zgromadzeniu, które trwało 
przeszło 3 godziny wpisało się do miejscow ego 
Komitetu P P. S. ośmiu nowych członków.

Wadowice.
Ruchliwy Komitet P. P. S. w Wadowicach 

z tow. Paplą na czele założył spółdzielnię 
..Wolny Lud“, dobrze prosperującą ,a składającą 
się ze sklepu z tow arami spożywczenii, sklepu 
tytoniowego, oraz sprzedaży węgla. Obecnie 
Spółdzielnia uruchomiła własną piekarnię, sprze­
dając chleb o 10 gr. taniej, niż prywatni pie­
karze.

Ponadto Komitet P. P. S. uruchomił w Domu 
Robotniczym bezpłatne Biuro Porad Prawnych, 
gdzie w dniach targowych, jarmarcznych, oraz 
w niedziele i święta udzielać się będzie bez­

płatnych porad, jakoteż załatwiać się będzie 
prośby, podania itp. dla ludności chłopskiej i ro­
botniczej pow. wadowickiego.

Widzimy więc, że dzielni towarzysze wado­
wiccy pracują pełną parą dla dobra ludu pracu­
jącego.

Średnia Szkoła Ogrodnicza 
w Białej.

Gmina miasta Białej oddała w 10-łetnią 
dzierżawę dom przy ul. Lipnickiej oraz J1 
morgów ziemi Towarzystwu Średniej Szkoły 
Ogrodniczej w Białej. Zabiegi tego Towarzy­
stwa uwieńczone zostały' pomyślnym! rezultatem. 
Ministerstwo Ośwaty przyznało Towarzystwu 
wydatną subwencję, która umożliwiła nadzwy­
czaj energicznemu dyrektorowi iż. Szumcowi czę­
ściowa zagospodarowanie szkoły i gruntu.

Z dniem 17 września zostanie otwarty pierw­
szy rok szkolny. Wydział Towarzystwa za­
twierdził plan nauki zaproponowany przez p. inz. 
Szumca. Według tego planu wykładane będą 
w pierv îzym roku szkolnym następujące przed­
mioty: religja, języik polski i niemiecki, historja 
i geografja, matematyka, rysunki, fizyka, bota­
nika, chemja, warzywnictwo, szkółkarstwo, 
pszczelnictwo.

Nadto przy średniej szkole ogrodniczej zor­
ganizowane zostaną kursa wieczorowe dla do­
rosłych. Wykłady na kursach wieczornych roz- 
poczną się 1 października br. i potrwają do 
1 marca, codziennie od godziny 5-tej do 8-mej 
w ieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Wykładane będą następujące przedmioty: 
gleba nawozy, dendrologia, sadownictwo, szkół- 
karstwo, warzywnictwo, kwieciarstwo, pszczel­
nictwo, hodowla zwierząt, tępienie szkodników 
ogrodowych, ogólne wiadomości z chemji, bota­
niki i fizyki, rachunkowość ogrodnicza, prze­
twory owocowe i ozdobnictwo kwiatowe.

Opłata wynosi 20 zł. miesięcznie od ucznia 
Słuchaczom wolno wybrać kilka przedmiotów lub 
wszystkie. Świadectwo mogą jednak otrzymać 
tylko ci co słuchali wszystkich przedmiotów.

Apelujemy do towarzyszów robotników po­
siadających własne ogródki lub kawałki ziemi, 
by we własnym interesie zapisywali się na kursa 
wieczorne przy średniej szkole ogrodniczej 
w Białej. Wpisy przyjmuje dyrekcja szkoły przy 
ul. Lipnickiej W Białej, dawna „Vereinsschule“.

Przeniesienie Obwód. Funduszu 
Bezrob. z Białej do Chrzanowa.

Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia 
w Białej zawiadamia bezrobotnych, zaimieszka- 
łych na terenie powiatu bialskiego, żywieckiego 
i wadowickiego, jak również wszystkie zakłady 
pracyjp leżące w wyżej wspomnianych powia­
tach ,że decyzją Pana Mmistia Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 2 maja 1928 — Zarząd Obw. 
Funduszu Bezrobocia w Białej zostaje z dniem 
10 września 1928 zlikwidowany i przyłączony do 
nowopowstającego Zarządu Obwodowego Fun­
duszu Bezrobocia wr Chrzanowie, którego zakres 
działania obejmować będzie powdaty: bialski, 
żwwiecki, wadowicki, oświęcimski i chrzanowski.

W związku z powyższem Fundusz Bezrobo­
cia w Białej zwraca się do wszystkich Zakła­
dów^ znajdujących się na terenie powiatu bial­
skiego, żywieckiego ■ wadowickiego, by po 
10 września 1928 r wszelką korespondencję, 
jakoteż zawiadomienia o potrąceniu wkładek na 
Fundusz Bezrobocia, kierowały pod adresem Za- 

I rządu Ob odowego Funduszu Bezrobocia w 
i Chrzanowie ,ul. Oświęcimska.

Bezrobotnym, zamieszkałym w powiecie bial­
skim, żywieckim i wadowickim, wypłacane będą 
zasiłki w dotychczasowych punktach płatni­
czych bez zmiany, również ' rejestracja bez­
robotnych przeprowadzana będzie w dotych­
czasowych punktach rejestracyjnych.

Odwołania do Komisji Odwoławczej winni 
bezrobotm po dniu 10 września 1928 kierować 
do Zarządu Obwodowego F. B. w Chrzanowie.

Ponadto zawiadamia się wszystkich praco­
dawców oraz bezrobotnych poszukujących pracy, 
że Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy po- 
zostaje nadal w Białej przy ulicy Głównej L. 2, 
obejmując teren działania: pow'iat bialski, ży­
wiecki i wadowicki.

W związku z powyższem Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy w Białej komunikuje, że 
wszelkie obowiązki pracodawców, a w szczegól­
ności w sprawie zgłaszania wolnych miejsc oraz 
nowoprzyjętych, jak również zatrudniania inwali­
dów' wojennych etc. pozostaja. w mocy i obo­
wiązują pracodawców nadal.

Bezrobotnych poszukujących pracy Państwo­
wy Urząd Pośrednictwa Pracy w Białej zawiada­
mia, że sposób zapośredniczania do pracy 
w miejscu, na wyjazd do kraju i zagranicę od­
bywał się będzie nadał w sposób dotychczas 
praktykowany.

rzucił do złotej wanienki albo czaszy. Pies skoczy 
za kością, a wtem krajczy dobywszy szabli ciął 
go w kark, aż mu głowa do czaszy złotej wpa- 
dła, mówiąc; „Jeżeli chcesz być królem, przestań 
psich obyczajów“, któremu potem przez wdzięcz­
ność, że naród oswrobodził od psiego króla, dano 
ten herb, a od niego Korczakowie poszii w po­
tomstwo. Król Kazimierz zmienił ten herb na 
trzy białe w reby czyli rzeki w ziełonem polu 
na pamiątkę, że z królewiczem przez 3 rzeki 
szczęśhwie się przeprawili, t. j. przez Nitrę, Wagę 
i Orawę do Polski go przyprowadzając.

jDolronczeme nastąpi).

mieszkam szy kilka dni u Piotra Korczaka ne 
zamku orawskim do Polski się wrócić musiał. 
Z czego się król polski Kazimierz wstydał wrojnę 
Węgrom wypowiedział, aż legat papieski March 
Wenet do Polski przyjechał i onveh w tern po­
godził. A ten Kazimierz królewicz potem umarł­
szy świętym został. Lecz Maciej Korwin pałał 
złością do Korczaka za pomoc i ochronę królewi­
czowi polskiemu udzieloną i postanów d zemścić 
się na nim.

Jakoż mu, królem zostawszy 7 zamków w 
Węgrzech zbudowanych, jednak Polsce i Ślą­
skowi przybyłych, t. j. Orawę, Iławę, Likawę, 
Rosenberk, Hrádek, Staryhrad i św. Mikołaj w 

Liptowie odebrał. Piotr Korczak opierał się tvlko 
na zamku Orawskim, gdzie go Matyas 50 dni 
bez skutku oblegając w 8000 złotych w saurai 
zlocie uspokoił, a następni z Węgier wytrabić 
rozkazał. Skąd Piotr Korczak do Polski z całą 
rodziną się przyprowadził, gdzie pięknie przy­
jęty i Żywiec mu miasteczko z szerokiem pań­
stwem oraz zamki Gołuehowicz, Barwałd i Sza­
flary za życzliwość jego król Kazimierz darował. 
A lubo dla tej przeciw ko koronie polskiej życz­
liwości wielką poniósł na majętnościach stratę, 
wołał jednał, z życzliwości jako hrabia węgierski 
komorą tu osiąść, skąd Komorowskim nazwany 
jest. Nadto zmienił król Kazimierz, herb jego. 
Jako cornes węgierski pieczętował się miano­
wicie Korczak złotą czaszą w czenwonem polu, 
a na czaszy psia głowa, którego to herbu po­
czątek był według legendy następujący :

Wkrótce po przyjściu do Panonii mieli Wę­
growie króla obierać, a nie mogąc się zgodzić 
postanowili między sobą, kto najpierwej wnidzie 

(Ciąg dalszy).
Po Przemysławie dziedziczy księstwo oświę­

cimskie a z niem Zvwlec brat jego Janusz, czło­
wiek niespokojny, awanturniczy, otwarcie z bun­
townikami i zbojectwem się łączący i z nimi 
wspólnie pracujący. W zuchwalstwie swem złą­
czywszy się ze sławnymi rozbójnikami Geisern, 
Skrzyńskim i Szafrańcem napad! na ziemię kn- 
Kowską. Wtenczas król Kazimierz wysłał za 
lanuszem oddział wojska i odebrał mu po krót- 
kiem oblężeniu Oświęcim wraz z zamkiem Ja­
nusz uciekł najprzód na zamek Wołek koło Kęt 
do s” ego sprzymierzeńca Włodka Skrzyńskiego, 
a gdy tenże się z nim powaśmł, udał się z królem 
w ugody i ostatecznie sprzedał mu całe księstwo 
oświęcimskie za 50.000 grzywien groszy pra­
skich, 48 groszy do kaźdei grzywny rachując. 
Sam zamieszkał w Zatorze, który właśnie po 
śmierci brata otrzymał. Księstwo oświęcimskie 
a z niem Żywiec z okolicą przechodzi w ten 
sposób r. 1457 do Polski, dostaje się z pod 
Piastowicza pod panowanie Jagiellonów. Gdy 
zaś r. 1460 Włodek i Borzywoj Skrzyńscy w 
zmowie z Januszem z niemałym orszakiem ło- 
trow'sko ze zamków' swoich obronny ch, jednego 
opodal Żywca na gó;ze Turzej albo Grójcu, 
a drugiego Wołku na ziemi oświęcimskiej na­
gadają, niszcząc po drodze osady nad Sołą za­
łożone, wysyła król starostę Mikołaja Pieniążka 
w półtora tysięcw kord przeciw nim. Ten rozbija 
laudr zbójeckie w kilku potyczkach, odbiera 
bnuszowi Żator, burzy doszczętnie zamek Wo- 
;K- a żywiecki zabiera w posiadanie króla Janusz 

?tnie w boyu. W posiadaniu korony pozostał 
Żywiec przez 15 lat, t. j. aż do r. 1472. W tym 
roku zaś przeszedł w posiadanie panów Kor­
czaków Komorowskich, największych swych 
dobrodziejów, których łaską obficie obdarzony, 
"nebav em w' zamożność urósł. Stało się to zaś 

następujący sposób:
Po śmierci Władysława Pogrobowca pano­

wie węgierscy obierając króla zgodzić się nie 
ttrogli. je{jn obierali rodaka i równego sobie 

Dzieje Żywca od 1400 r. do 1500 r. J lem potomka jakiejś znakomitej panującej ro­
dziny. Między tymi ostatnimi było także kilku 
magnatów ,osiadłych na Węgrzech w ziemiach 
pogianicznych, których przodkowie jednak 
z Polski pochodzili. Ci panowie z wyboru Kor­
wina niezadowoleni, zwrócili uwagę na synów 
Kazimierza Jagiellończyka i Elżbiety austrjackiej, 
z których jeden już w Czechach panował, a po­
zyskawszy większość wybierających magnatów 
węgiersluch udali słę do Kazimierza z prośbą, 
by im jednego ze swych synów za króla dał. 
Jak pisze kronikarz — Kazimierz nie pogardził 
ich prośbą i syna swego Kazimierza mającego 
13 lat we 12.000 ludzi jaod sprawą Piotra Du­
nina w r. 1471 do Węgier posłał. Co słysząc 
Maciej Korwin co przedniejsze Pany sobie prze­
ciwne częścią wojennych postrachem, częścią 
niezmiernemi obietnicami znowu na swoją stronę 
ściągnął, a gdy Kazimierz do miasta Nitry przy­
ciągnął, żaden z Węgier do niego nie chciał 
przyjechać ani dostarczyć wojska, jako byli obie-,wr onł izbę, kędy siedzieli, ten kiólem miał być, 
cali obstarać. Co wddząc służebni, a zwłaszcza1 Oczekiwając króla drzwi szeroko otworzyli. 
Niemcy, które Kazimierz za pieniądze chował zaraz Wtem pies wszedł. Oni nie chcąc umowy pso- 
precz z Węgier odjechali. O czem król Matias wać wierząc iżby to był król mi od Boga nazna- 
mając dobrą sprawę pod Ndrą go obiegną! i do czony, poczęli mu się kłaniać, jako Panu sw'emn. 
niewoli ująć usiłował. Ale królewicz Kazimierz W tym czasie przyszedł, że wszyscv jeść mieL. 
z pomocą, szlachetnego Piotra Korczaka, majęt- j Niechcąc jeść, ażeby Pana pierwej nie nakar- 
nego i zbogaconego człowieka, naonczas hrabia mili, przykryto stół. Psisku pilno było jeść, któ- 
orawskiego i liptowskiego we czwartek w dzień ■ rego jxisadzili na pwrwszem miejscu, a wtem 
św. Szczepana w Godnir święta w siedmset tylko przyniesiono potrawy. Krajczy udawał psu jako 
wojska w nocyr z Nitry do Polski ujechał, po-; królowi jeść, a obraw'szi z kości mięso, kość
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Ruch spółdzielczy.
Ogólne korzyści doraźne.

Spożywca każdy: robotnik, pracowni! umy­
słowy, fabrykant — wszyscy więc, którzy na­
bywają artykuły codziennych potrzeb, a nawet 
i ci co nie troszczą się o to — ile Komu płacą — 
korzystają z usiłowań zrzeszonych spółdzielców.

W dniu 1-go lipca r b. powstała piekarnia 
rob. stowarzyszenia spółdzielczego „Wolny 
Lud“ w Wadowicach. Tegoż dnia, kiedy pojawił 
się pierwszy bochenek chleba w Wadowicach, 
wytworzony przy udziale świadomego, wspól­
nego wysiłku zrzeszonych robotników — był on 
tańszy na kilogramie o 8 gr.

Kazdy tedy konsument ze sfer pracowni­
czych ma możność oszczędzania ciężko zapraco­
wanego grosza; inni mogą, przez popieranie zbio­
rowego, gospodarczego czynu — świadczyć o doj­
rzałości społeczeństwa.

W przeciągu jednego miesiąca piekarnia 
„Wolny Lud“ w kilku następujących po sobie 
opustach, zniżyła cenę chleba na 55 gr. Prywatni 
piekarze, radzi imeradzi, drepcząc za oficjalnym 
cennikiem i wlokąc się, jak na męki, za przy­
kładem zrzeszonych robotników — musieli zejść 
z ceną na 56 gr. Ciekawi jesteśmy, czy, gdyby 
nie dobra wola spółdzielców^ — wszyscy zja­
dacze chleba w Wadowicach mogliby korzystać 
doraźnie z tych zniżek cen.

Zaoszczędziwszy na chlebie, artykule, który 
w Rzeczypospolitej Polskiej stanowi większą po­
łowę wszystl‘ch wydatków na utrzymanie w bud­
żecie pracowniczym — możemy obrócić te pie­
niądze na inne potrzeby codzienne. Przez to 
rozszerzymy zakres potrzeb; wzmożemy pojem­
ność rynku; bezpośrednio więc przyczynimy się 
do spotęgowania wytwórczości zapotrzebo­
wania na rynku już choćby artykułów spożyw­
czych. Damy przeto pracę, zmniejszymy bez­
robocie. Tak to, każdy świadomy, zbiorowy wy­
siłek zrzeszonych robotników staje się twór­
czym, a przeto sprawiedliwym i społecznym. To 
zaś, co jest dobrem dla społeczeństwa — staje 
się korzystaem dla Państwa.

Wytwórnie spółdzielcze stają się dobro­
czynne i w innym kierunku.

Po uruchomieniu piekarni „Wolny Lud“, 
lekarz pow. (fizyk) przeprowadził oględziny pie­
karń. W wyniku tej inspekcji zostały przejściowo 
zamknięte trzy piekarnie prywatne: Mullera, Sa- 

konkursu“ zastrzeżono, że temat powieści wzgl. 
utworu dramatycznego ma być związany z Gór­
nym Śląskiem; — jest to jedyny warunek, jaki 
krępuje swobodę twórczą artysty. W tym samym 
bowiem pierwszym ustępie warunków stwier­
dzono, ,że „sposob ujęcia tematu pozostaw ia się 
indywidualnej inwencji autora“.

Nagrody za jaowieści o G. Śląsku ’ dramat 
poświęcony dzielnicy śląskiej wynoszą po 12.500 
złotych.

Termin zgłaszania prac przy zachowaniu for- 
mainości ogłoszonych w wymienionym na wystę­
pie numerze Gazety Urzędowej Województwa 
Śląskiego upływa w październiku 1929 r. Nie 
wątpimy, że Śląski Konkurs Literacki osiągnie 
efektowne i wartościowe rezultaty — nie dzięki 
wysokim nagrodomi, lecz przedewszystkiem dzięki 
niezmiernie interesującym motywom i wątkom 
pisarskim, jakich zaczerpnąć można z życia 
Śląska. Ciężki przemysł, huty, nawierzchnie ko­
palni, podziemne ganki, strugi wrzącego żelaza, 
huk maszyn i motorów, walki robotników o po­
prawę bytu, problemy narodowe, społeczne i go­
spodarcze, wiekowy ucisk polityczny i społeczny 
ludu śląskiego, życie wsi śląskiej, echa powstań­
czych walk — polskość ludu, jego kostjum 
i sztuka- -jego duchowa kultura, wierzenia prze­
sądy i obyczaje rodzime, niejednokrotnie datu­
jące z odległej przeszłości, — pejzaż okręgów 
rolniczych., stawy, bory rozległe, szachownice pól, 
Beskidy Śląskie, nadzwyczaj barwna kultura 
górali, wspaniałe hafty, pasy srebrne, ciężkie 
sprzęty, jak gdyby pamiętające sprzęt piastow­
ski, typ chaty w Istebnej, Brennej, Wiśle i Ja­
błonkowie, drewmiane świątynie śląskie, prze­
pyszne okazy polskiej ciesiołki, wreszcie wartki, 
wspaniały nurt współczesnego życia, kolonje do­
mów robotniczych, budowa dróg, móstów, monto­
wanie nowych hnij kolejowych, rozbudowa uzdr >- 
wisk śląskich, wznoszenie sanatorjów, zakłada­
nie szkół, wciąż nowych szkół, — walka o duszę 
polskiego dziecka, polomzacja przemysłu, organi­
zacja nowego młodego życia, oto bogata i bardzo 
różnorodna kanwa, na której można tkać i wiązać 
wątek dramatu lub powieści — i stworzyć pra­
wdziwą pieśń o ziemi naszej — o Śląsku.

Dr. T. Dobrowolski, 
Śląski Konserwator Okręgowy 

Sekretarz Śląskiego Towarzystwa 
Literackiego.

a) zakładanie sklepów <i prowadzenie wszel- 
kiego rodzaju przedsiębiorstw handlowych, wy. 
twórczych i zakładów kulturalno - wychów aw. 
czych, a w szczególności:

b) zakup i przeróbka, wytwarzanie, sprze­
daż i pośrednictwo w dostarczen-u artykułów 
spożywczych ' przedmiotów użytku domowego 
i gospodarczego,

c) nabywanie lub dzierżawa nieruchomości,
d) przyjmowanie wkładek oszczędności.
Zawieranie interesów z nieczłonkami odtąd 

dopuszczalne.
Podpis firmy następuje odtąd wr ten sposób, 

ze pod wyciśniętą pieczęcią Spółdzielni umieszcza 
sw'e podpisy 2 członków Zarządu.

Pismo przeznaczone do ogłoszeń „Wyzwo­
lenie Społeczne“ w Białej.

Wykreślono członka zarządu Józefa Sztwiert- 
nię z powodu śmierci, a w jego miejsce wy­
brano Pawła Czudka.

Sąd Okręgowy jako handlowy w Cieszynie 
Oddz. IV, dnia 26 czerw"ca 1928.

Leopold Ludwig 2 im. Gruber
Należyte wygotov anie potwierdza 

kierownik kancelarji.
Kowala.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie
w niedziele i święta

v wrześniu 1928.
W niedzielę, dnia 9 września:

Dr. Gross w Białej, budynek Pow. Kasy 
Chorych, tel. 1891.

W niedzielę, dnia 16 września :
Dr. Motylewicz, Biała-Lipnik, Dom Gminny

W niedzielę, dnia 23 września:
Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116. 

W niedzielę, dnia 30 września:
Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­
dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Niezbędny dla wszystkich!

przedmioty praktyczne: rachunkowość, towaro­
znawstwo, arytmetyka handlowa. Nie znaczy to

Spółdzielcze Kaisy Kc^espondeiicyjee.
Spółdzielcze Kursy Koresjxmdencyjne, pro­

wadzone przez Wydział Sjyjłeczno-Wychowaw- 
czy Związku Spółdzielni Spożywców Rzeczy- 
pospohtej Polskiej (Warszawa, ul. Grażyny 13), 
w dn. 1 października rozpoczynają 3-ci rok 
szkolny t. j. 1928—29.

Jak bardzo się upowszechnia nauka drogą 
koresjxmdencyjną — dowodem jest stale zwięk­
szająca się frekwencja: w roku 1-ym 1926/27 
zapisało się 233 osób, w 11-im 1927/28 400 osób.

Faktem znamiennym jest również i to, że 
z Kursów zaczynają korzystać nietylko osoby 
zatrudnione w ruchu spółdzielczym, lecz i osoby 
interesujące się mchem (14 nauczycieli, 15 
młodzieży szkolnej).

Program Kursów obejmował zarówno za­
gadnienia teoretyczne, jak i praktyczne ze spół­
dzielczości. Uczestnicy Kursów przeważnie za­
pisywali się na 1—2 przedmioty, gdyż przy 

z przesyłką
Momentalny licznik. Wielka ekonomja czasu

Błyskawicznie można mnożyć, dzielić wy­
liczać procenty.

Niezbędny dla wszystkich instytucji, przed­
siębiorstw, nauczycieli, uczących się, biurah- 
stów, kasjerów, buchalterów, wszystkich urzędni­
ków i t. p. osób.

Dostępny dla każdego bez straty czasu 
 , jak również bez specjalnego przy­

gotowania się. Daje gotowe rezultaty mnożenti. 
dzielenia i wyliczenie procentów automatyczną 

i szybkością czytania. W wypadkach potrzeb' 
. momentalnych obliczeń jest niezrównany.

Cena tylko 2 zł. 50 gr. z przesyłką.
Listy i przekazy adresować

Henryk Cukiersztejn, Warszawa, 
Leszno Nr. 27/13.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 7863.
P. S. Wysyła się po otrzymaniu należność»,

ków Zawodowych, jakoteż organizacji politycz­
nej mogą pobierać książki w każdy wtorek
i piątek od godz. 5—7 wieczór. | teoretyczne przedmioty pozostawiając na następne i energii

---------------------- nauiKj

Nowy katalog Nr. 21 
wydawnictwa „Pomoc Szkolna“, zawierający 
spis książek ułatwiających naukę, wyszedł 
z druku. Czytelnikom pisma „Wyzwolenie Spo­
łeczne“ wysyła wydawnictwo na ich żądanie 
katalog oraz okazową książkę gratis. Adres: 
Wydawnictwo „Pomoc Szkolna“ H. Wajnera. 
Warszawa, Bielańska 5.

Wyciąć i przesiać pod powyższy adres.

Jako czytelnik pisma „Wyzwolenie Społeczna“ 
proszę o przysłanie mi katalogu oraz okazowe i 
książki gratis.

Imię i nazwisko 

Dokładny adres  
Zawiadomienia.

Komunikat.
Niniejszem podajemy do wiadomości Komi­

tetów Partyjnych, że termin do nadsyłania sprawo­
zdań na Kongres Partji upływa z dniem 15-go pracy zarobkowej, większej ilości pracy nie- J -
września br. Przypominamy, że po upływie tego sposób podołać. Redukcja przedmiotów do 2 albo Polecam W. F ■ tylko za 2 zł. 50 <JT 
terminu sprawozdania Okręgów nie wejdą do l 3 znakomicie wpłynęła na wyniki pracy uczestni 
ogólnego sprawozdaniu Partji na Kongres. i ków w roku szkolnym 1927—28. Jeżeli chodzi

Sekretariat Generalny C.K. W P P. S. 3 dobór przedmiotów, to przeważnie były brane 
nfl.ai.rÎ4. hîhïinteki przedmioty praktyczne: rachunkowość, towaro-

Utwaicie biblioteki. znawstwo, arytmetyka handlowa. Nie znaczy to
Dnia 11 września br. zostaje otwarta bibljo- , bynajmniej, by uczestnicy niedoceniali znaczenia 

teka Komisu Klasowych Związków Zawodowych przedmiotów teoretycznych dotvczącvch spoi­
wa Bielsku, Dom Robotniczy Czl mkowie Związ- j/ielczości, lecz biorąc się do pracy nad sobą, 

“-~4-- ' obierali przedmioty na razie bezpośrednio do­
tyczące ich pracy zarobkowej i zawodowej, .

Ogłoszeń a.
 Firm. 462 

Spółdz. IV 232.
W rejestrze sjiółdzielni wpisano dnia 26 

czerwca 1928 przy firmie: Ogólne Stowarzy­
szenie spożywcze i oszczędnościowe w Ustroniu, 
sjrółdzielnia zarejestrowana z ograniczoną odpo-

dowskiego i Mazgaja, a to za niehigieniczne wa­
runki panujące w tych zakładach, służących 
aliści do wytwarzania środków' spożywczych 
i przeto powszechnego użytku.

Jeszcze jedno. Nabywając bułki i chleb me 
w piekarni spółdzielczej, a u pośredników-sklepi- 
karzy — napychamy niepotrzebnie ich kieszenie; 
om bowiem sprzedając nawet nasze wyroby, 
otrzymują część dochodu. O kilka kroków dalej 
nabywając, kupujecie u źródła i... pozbyv acie 
się darmozjadów i umożliwiacie dalszą zniżkę cen 
chleba i bułek.

Niech żyje spółdzielczość socjalistyczna, 
robo mi cza !

Niech żyje piekarnia „Wolny Lud“!
--------------- Uwy.

Kultura i sztuka.
W Gazecie Urzędowej Województwa Ślą­

skiego (r. 1928 Nr. 14) ogłoszono Konkurs 
Literach’ na utwór powieściowy, dramatyczny 
i ks’ążkę opisową o Województwie Śląskiem. 
Konkurs rozpisany został przez Śląskie Towarzy­
stwo literackie w Katowdcach z p. Wojewodą 
śląskim, jako prezesem1 na czele. Zadaniem Kon­
kursu jest z jednej strony prepagowanie Śląska Ł
wi-az z całym sploteto Zagadnień i zjawisk, jakie wieuzialmością następujące zmiany: p- S. Wysyła się po otrzymaniu należności-
repiezentuje. z drugiej strony udzielanie pomocy Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 29/3 nożna i za zaliczeniem, w tym wypadku kosztuj 
literatom polskim. Te cele zadecydowały o ujęciu 1925 zmieniono cały statut. Przedmiotem przed i zł- drożej (3 zł. 50 gr.). 
warunków konkursu: w 1 punkcie „warunków siębiorstwa jest odtąd: i Mnóstwo odezw i listów dziękczynni cli!

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuima w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku
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Należytosć pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

WYZWOLENIE SPOŁECZNE
Organ Polskiej F*aWji Socjalistycznej.

Pismo polityczro, społeczne, roln’cze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2‘50 zł.
_. Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. —

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Nit' 38. Biała, dùia 16 września 1V>28 r. Bok XI.

wszędzie  j

20 groszy Nr. telefonu 1055.

turner pojed. Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej
Biała, ul. Kornorowicka 4. =====
. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu

XXI Kongres Partji 
odbędzie aię w Sosnowcu w dniu 1, 2, 3 i 4 
listopada r. i>z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Otwarcie Kongresu.
2) Wybór Prezydjum Kongresu.
3) Sprawozdania: a) polityczne i organiza­

cyjne C. K. W., b) parlamentarne Z. P. P. S.
4) Sprawa polityki zagranicznej.
5) Samorząd miejsk i wiejski.
6) Położenie gospodarcze.
7) Ustawodawstwo socjalne (ubezpieczenia 

na starość).
8) Wybór Rady' Naczelnej, Komisji Rewi­

zyjnej i Centralnego Sądu Partii.
9) Wolne wnioski.
Bliższe szczegóły będą podane za pośre­

dnictwem specjalnego okólnika.
Sekretarjat Generalny

C. K. W. P. P. S. '

Konferencja samorządowa.
Na zasadzie uchwały C. K. W. z dnia 3-go 

iipca br. zwołujemy na dzień 16-go września do 
Warszawy Konferencję Prezydentów miast, Wice­
prezydentów, Burmistrzów, Wice-burmistrzów, 
Wójtów, Ławników, Prezesów Rad Miejskich, 
oraz Prezesów frakcji radnych

Konferencja odbędzie się w Domu Z. Z. K. 
przy ul. Czerwonego Krzyża Nr. 20 w dużej sali 
teatralnej. Początek obrad o godzinie 10-ej rano.

Pożądanem jest, by w Konferencji wzięli 
udział członkowie Sejmików, względnie Wy­
działów Sejmikowych.

Radni miejscy, delegaci O. K R.-ów, Po­
słowie i Senatorowie mogą wziąć udział w Kon­
ferencji z głosem doradczym Konferencja po­
trwa prawdopodobnie dwa dni. Koszta przy­
jazdu i pobytu pokrywają uczestnicy Konfe­
rencji w całości.

Pożądanem jest jak najszybsze zgłaszanie do 
Sekretarjatu Generalnego C. K. W. uczestników 
Konferencji oraz; odnośnych wniosków względnie 
zmian lub uzupełnień porządku obrad Konferencji, 
zakomunikowanych w okólniku Nr. 38 z dnia 
3i-go lipca 1928 r.

Sekretariat Generalny
C. K. W. P. P. S.

I chodzi się o instytucję, która jest kręgosłupem 
całego życia gospodarczego. Wiemy, co za nie­
szczęście dla państwa, szerokich sfer ludności 
i całego gospodarstwa jest spadek banknotu. 
Wyjaśnienie i ścisłe, bezstronne, zbadanie jest 
konieczne. Jeżeli bowiem bank emisyjny znaj­
duje się w rękach osób, których troską jest zysk 
akcjonarjusza nawet wtedy, kiedy banknot stra­
cił na wartości, to należy stosunku w tej instytucji 
panujíce, radykalnie i szybko zmienić.

D© Pracującej 2
Przy nadchodzącem Święcie „Matki i dzie­

cka“ zwracamy się do Ciebie Matko pracująca 
z wyrazami czci, hołdu i podziwu za Twoją co­
dzienną, nieustanną ciężką pracę pełną cichego 
poświęcenia i bohaterstwa.

Na Twoich bowiem barkach spoczywa ciężar 
gospodarstwa domowego pełen codziennej tro­
ski, ciężar wyżywienia i wychowania dzieci! 
Jakże ciężka i żmudna jest ścieżka Twego ży­
wota. Zajęta niejednokrotnie na równi z mężeim 
ciężką pracą zarobkową we fabryce, myślisz 
z trwogą w sercu wracasz do domu, czy dzieciom 
domu bez żadnej opieki drobnych dzieciach, 
z trwogą w sercu wracas zdo domu, czy dzieciom' 
Twoim nie stała się tymczasem jaka krzywda 

DR. DANIEL GROSS.

Ntosłłychanle wysokie zyski H anku 
Polskiego.

lub nieszczęście. Ileż to razy musisz z bólem 
w sercu zostawić swoje kochane niemowlę „na 
flaszeczce“ na opiece obcych łub niedołężnej 
babki przez długie ośm godzin pracy fabrycznej

po powrone do domu nie czeka Glęybłoga i ra­
dosny - odpoczynek, lecz druga równie ciężka

stracił na wartości, a akcja zyskała?
i na przyszłość potrąceń na ten ceł nie będzie.

Te nadzwyczajne zyski i dotacje w roku 
1927 wymagają koniecznie wyjaśnienia i odpowie­
dzi na pytania: Skąd się wzięła ta obfitość fun­
duszów i czemu, skoro pieniądze się znalazły, 
nie użyto ich na podtrzymanie banknotu na 
daw'nym parytecie, a w każdym razie na, wyż­
szym kursie, jak obecnie? Czemu Bank Polski 
zgłosił do rządu niewypłacalność banknotu na 
ustawowym parytecie z roku 1924 i doszło do 
42-procentowej prawnej dewaluacji, skoro równo­
cześnie akcjonarjusz nietylko takiej straty nic po­
niósł, ale nawet zyska? — (Przy tej sposobności 
należy sobie przypomnieć, że masa akcyj została 
przez manewr giełdowy jeszcze w roku 1926 
wykupioną po niskim kursie, nawet po około 
48 złotych)

Czemu — jednem słowem — banknot stu­
złotowy musiał stracić 42 ‘procent na wartości, 
a stuzłotowa akcja jeszcze zyskała? Akcje, czyli 
kapitał zakładowy ręczą za banknot i akcjonar­
iusz winien w pierwszym rzędzie tracić, a me 
właściciel banknotu. Prof. Kemmerer w swem 
sprawozdaniu wydaje o tej kwestji następującą 
opinję, którą cytuję w przekładzie prof. Krzyża­
nowskiego:

„Kapitał zakładowy Banku służy za gwa­
rancję i rękojmię ze strony akcjonarjuszów w 
stosunku do publiczności, której zaufania się do­
maga, gdv prosi publiczność o przyjęcie wzamian 
za jej fundusze przyrzeczeń zapłaty Banku 
w postaci biletów bankowy ch i czeków. W razie 
bankructwa Banku akcjonariusze przedewszyst- 
kiem stracić powinni co do jednego złotego, 
kapitał i rezerwy, o de to jest niezbędnem dla 
zaspokojenia wierzycieli, a więc przedew szyst- 
kiem posiadaczy' banknotów i deponentów“.

Zapatrywanie to jest słuszne, bo jakiż interes 
miałby' akcjąnarjusz w utrzymaniu kursu bank­
notu, jeżeli w razie spadku kursu akcjonarjusz 
nic nie straci, lecz nawet na bankructwie bank­
notu może zrobić dobry interes?

Sprawa ta jest nadzwyczajnej wagi, bo roz- 

praca. Na Twoje ręce zmęczone pracą we fabryce 
czeka przygotowanie ciepłej strawy' dla całej ro­
dźmy, uprzątnięcie mieszkania, robota kolo dzieci, 
a ileż to razy’ zamiast snu stajesz w nocy do 
piania przy balji, bo W idzień niema czasu. Ze- 
bysz to jeszcze ciężka Twoja praca dawała ro­
dzime dostatek i dobrobyt! Troska ciężka i mar­
twienie o chleb codzienny jest tylko Twoim ,u- 
działem. Jakże często ta Twoja cicha, a nad­
ludzka praca jest nawet często przez Twoje naj­
bliższe otoczenie niewidziana i niedoceniana.

Lecz Matko pracująca, świta i dla Ciebie 
jutrzenka lepszej doli; Społeczeństwo zaczyna wi­
dzieć i rozumieć Twoje ciche bohaterstwo .Two­
ją nadludzką pracę i myśli o tern, jakby Tobie 
i dzieciom Twoim skutecznie pomóc. Zakłada 
się żłóbki dla niemowląt przv fabrykach, aby 
Matka pracująca imała swoje dziecko- w pobliżu 
i była o los jego spokojna, zakłada się ochronki 
i przedszkola dla małych dzieci, zakłada się 
różnego rodzaju poradnie bezpłatne dla Matki 
i dziecka, aby tylko ulżyć Twojej doli — Matko 
pracująca. Lecz na to wszystko trzeba pienię­
dzy' i jeszcze raz pieniędzy, bo ludzi dobrych, chęt­
nych do pracy nie brak, w tym też celu orgam- 
zuje się „Tydzień Dziecka i Matki“.

Obchód 20-tecia „Siły“ 
na Śląsku Cieszyńskim.

ZSot w S'eisfïu 9-g© września S92B.
Uroczystość właściwa rozpoczęła się około 

11-ej rano w sali Domu Robotniczego, kiedy to 
zebrały się wszystkie toorące udział w Zlocie 
placówki i zespoły reprezentacyjne.

Słov o wstępne do zebranych „Siłaczek i Si­
łaczy“, członków bratnich zrzeszeń robotniczych 
i gości wygłosił poseł towr. Tadeusz Reger — 
ten który był wnioskodawcą, stal się założycie­
lem i chorążym, jest zaś niestrudzonym wodzem 
duchowym „Siły“.

Myśl powołania do życia socjalistycznej pla- 
côw'ki oświatowej podał tow. Reger jeszcze w

Skąd się wzięły? — Dlaczego banknc
Ze zdziwieniem czytamy w wydanem przez 

Bank Polski sprawozdaniu za rok 1927, że me- 
tylko zdołano wypłacić akcjonarjuszom 14» 0 
lywidendy, ale nadto zabezpieczono im przyszłą 
wysoką dywidendę przez olbrzymie ?dp’sy i przez 
wyposażenie funduszu zapasowego w sumę, któ- 
rejby Bank w warunkach normalnych zbieraniem 
przez dziesiątki lat uzyskać nie mógł.

I tak odpisano (cyfry podane w zaokrą­
gleniu) :

a) na umorzenie ruchomości w roku 1926 
sumę 427.000 zł.; natomiast w roku 1927 sumę 
(całą pozostałość) 1,500.000 złotych;

b) na umorzenie nieruchomość* 1 wi roku 1926 
321.000 zł., natomiast w roku 1927 16.490.000 
złotych ;

c) na umorzenie kosztów druku biletów ban- 
towych w roku 1926 — 500-000 zł., natomiast

r. 1927 (całe dotychczasowe koszta) 1,970.000 
d. i jako rezerwę 3,750.000 złotych.

Łącznie tedy w tych trzech pozycjach od- 
’isano za rok 1926 1,248.000 zł., natomiast za 
rok 1927 — 23,710.000 złotych.

Jeszcze jaskrawiej przedstawia się sprawa 
z funduszem zapasowym. Bilans za rok 1926 wy­

zuje fundusz zapasowy w kwocie 3,283.000 
złotych, a wedle bilansu za rok 1927 fundusz ten 
"Tnosi 94,434.000 złotych. Przez te nadzwy­
czajne wysokie odpisy i przez niesłychany wzrost 

‘Uduszu zapasów ego zabezpieczono na przy­
szłość akcjom znaczną dywidendę.

Już sam olbrzymi przyrost funduszu zapa- 
ego wpłynie na stalą zwyżkę dywidendy. Po 

‘tyśli bowiem artykułu 75 Statutu Banku Pol­
nego potrąca się z rocznego czystego zysku 
°io względnie 5 procent i przelewa do ftindti- 

'J zapasowego, jednakowoż tylko tak długo, 
ten ttmdusz osiągnie połowę kapitału zakła- 

’ ego. Poniew aż przez nadzwyczajny w zrost 
•ötduszu w roku 1927 o kwotę 90 miljonów 
"'tych granica maksymalna została już — i to 

^^cznie — przekroczona, więc już za rok 1927 
11e potrącono ze zyska statutem pvepisinzj
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dniu 12 listopada 1907, prawnie stanęła ona do 
dzieła 21 czerwca 1908.

Na dzień Zlotu maimy w 24 oddziałach 1410 
zrzeszonych.

Jędrnie i dosadnie ujął tow. Reger w pięcio- 
przymiotnikowym zwrocie potrzebę utrzymania 
własnej, socjalistycznej organizacji kulturalno- 
oświatowej. Konieczna ona bowiem jest ,ako 
przeciwwaga: „narodowo-, patrjotyczno-, burżua- 
zyjno-, klerykalno-powstańczych bękartów kapi­
talistycznych“.

Mówca uczcił pamięć zmarłego ofiarodawcę 
tow. Pawła Lazara ,zebrani powstali z miejsc.

Kończąc przemówienie tow. Reger odczytał 
pisma i telegramy: od tow. marszałka Sejmu 
I. Daszyńskiego, CKW. PPS., Zarządu Ołów. 
TuR., tow. senatora Kopcińskiego za Z. R. S. S. 
i C. Org. Mł. TUR., z których padały słowa za- 
Cchęty do dalszej ,wytrwałej owocnej pracy.

Tow. Reger wita obecnych na Zlocne przed­
stawicieli bratnich organizacji, z O. Z. TUR. 
(przedtem „Siły“) z Katownie i Janowa na Śląsku 
Górnym, z „Siły“1 w Trzyncu i Karwinie 
w Czechosłowacji, TUR. z Białej, Żywca, Miku-

nie ułega najmniejszej Wątpliwości, że więk­
szość Rady otrzymałaby lista P. P. S.

Wybory kurjalne nie dadzą sprawiedliwego 
obrazu dążeń obywateli miasta. Będzie to sfał­
szowanie opinii publicznej, lecz nie chodzi nam 
o mandaty, tylko o sprawiedliwość. Niech się 
gryzą różne pieski nwące się dla osobistego inte­
resu do rządów w gminie. Rządy te kością w 
gardle im staną, bo nikt przeciw większości 
rządzić nie potrap

bud pracujący pójdzie do wyborów gmin­
nych z hasłem walki o sprawiedliwą ordynację 
wyborczą i o zdobycie władzy w gminie. Poli­
czymy nasze szeregi i wskażemy łaknącej władzy 
burżuazji, że jej koniec jest bhski.

Kompromisy pozostawiamy sprzedajnej re­
akcji. Jako socjaliści wierzymy we własne siły 
i w nasze Jutro. Pod tern hasłem stajemy do 
wy borów.

Wszyscy ludzie pracy, wszyscy ludzie uczci­
wi i bez uprzedzeń uznać muszą, że gospodarka 
socjalistycznego komisarza miasta była, wzoro­
wą i owocną. Dlatego też nie wrątpmiy, że ci 
co to uznają, staną razem z nami do walki z po­

dłością i krętactwem żulików drobnomieszcząń. 
skich

Wiemy, że organizuje się śmieszny i zgór 
na niepowodzenie skazany „blok gospodarczym 
(? ? ?) przeciw polskim socjalistom Do bloky 
tego wchodzą — rabin Hirschfeld i ks. Ma 
czyński, niemiecki nacjonalista Kleiss i „polskr* 
od 1919 r. nacjonalista Schauer. Patronuje temu 
nienaturalnemu zbiorowisku pocieszny" na tutej, 
szym gruncie adwokat Dr. Figiel. Podobno, że 
do „tej polskiej oazy kresowej“ wstąpić ma 
i sanacja, a rzekomo popierać ten interesik bę. 
dzie i władza miejscowa. Więc zabawa idzie tia 
całego. Zobaczymy co z tego wyniknie. Lud- 
ność pracującą będziemy informować o szacher- 
kach zakulisowych narzucających się obywatel- 
stwir. pingwinów bialskich.

Panowie udający wielkich Polaków i stroją, 
cych zatroskane miny o polski stan posiadania 
sądzą, że my nic nie wiemy o konwentyklach 
i targach, jakie rozpoczęli!... aż obrzydzenie 
bierze. Poczekajcie trochę, a publiczność dowie 
się nagiej prawdy! Polak-socjalista.

szowic i Leszczyn, Niemieckiego robotniczego 
stowarzyszenia sportowego y,Vorwärts“ i Niem. 
młodzieży socjalistycznej.

Nastąpiły wiięc przemówienia powitalne 
przedstawicieli i gości. Tow. Szewczyk z Kar­
winy, wspominając zasługi tow. Regera, pod­
niósł, że zasiane przezń ziarno rozrosło się po 
całym Śląsku i wydałoby znacznie w lększy pton, 
gdyby nie wojna i rozbtjacze. Pośw ięcając kilka 
słów komunistom, wspomniał, że „Siła“ 
w' Czechosłowacji zarzuciła stosowmną przedtem 
wobec nich neutralność i na mocy uchwały 
z 1924 r. prowmdzi z nimi otwartą walkę i do 
stowarzyszenia nie przyjmuje, a ujawnionych wy­
dala.

Tow. Lukas imieniem Niemieckich socjali­
stów życzył jjSile“ owocnego rozwoju.

Tow. Kowalec z Katowic mówuł, że Śląsk 
Górny, po ostatecznem przyłączeniu do Polski, 
wziął przykład z nas i stworzył u siebie „Siłę“ 
obecnie TUR.-y. Wypowiada potrzebę bliższej 
spółpracy obu części Śląska choćby z przyczyn 
politycznych i administracyjnych.

Tow Pietras za Niem rob stów. g. ,,Vor- 
wäits“ pragnie, aby choć różnojęzyczna, ale 
jednolita młodzież socjalistyczna, szła w walce 
zawisać ramię przy ramieniu.

Tow. Dr. D. Gross za TUR. i OKR. PPS. 
w Białej, . rótko ale lapidarnie dał obraz warun­
ków społecznych i wyjścia z nich na przyszłość 
dla klasy pracującej. Po wiedział tedy, że „jedyną 
zdobycz powrojeinną t. j. kulturalne potrzeby -- 
klasa robotnicza nie da sobie odebrać. Złoty mło­
dzieży socjalistycznej to latarnie morskie — 
drogowskazy, a więc i chwilowo pomyleni w-rócą 
w potężne szeregi PPS “ Życzy zatem pomyśl- 
Znych wyników w propagandzie socjalizmu 
przez „Siłę“.

Tow. Fabisz ze Związku niem. mi. socj. 
pragnie, aby to spotkanie posłużyło młodzieży 
robotniczej do jej rozwoju.

Przemawiali wreszcie: wysłannik TUR.-a

Wędrowiec nsi mar owcach.
W sierpniu br. zaczął wj Krakowie wy chodzić 

nowy dwutygodnik polityczny p. t. „Głos Legjo­
nistów“. Światło dzienne ujrzały dótychczas 
dwa numery, i to takie sobie sztorcem na lewicę 
po sanacyjnemu nastawione numery, co to wszę­
dzie węszą „partyjnictwo“, tylko o sobie jakoś 
zapominają.

Pismo to nie zajęłoby naszej uw-agi, gdyby 
nie niepoczytalna napaść, skierowana na osobę 
tow. posła Kwapinskiego za jego uwagi na 
temat wywiadu J Piłsudskiego, umieszczone w 
naszej prasie.

Polemizować z tą bezdennie głupią i złośli­
wą napaścią nie niamly zamiaru, w skazać tylko 
chcemy tym apostołom nowoczesnego jednost­
kowego bałwochwalstwa, by oglądnęli dobrze 
obóz, jaki wspólnie z IV brygadą założyli, 
a wtenczas przekonają się, że roji się w nim 
formalnie od „skorumpowanych moralnie jedno-1 
steK“, których wola jest alfą i omegą całej pusto- 
brzmiącej sanacji.

Panowie z „Głosu Legjonistów** chcą socja­
listom wygłaszać kazania o p.irtyjmctwie, a sami 
na łamach swej gazety rozpoczynają walkę 
partyjną z Zarządem Zw. Legjonistów w Kra­
kowie i podjeżdżają bokiem pod żebra IV bry­
gadzie, którą wbrew lewicy polskiej usadowili) 
wspólnie z „Dziadkiem“* u pełnych żłobów rzą­
dowych.

Zamiast zdecydowanie stanąć po stronie ludu 
i jcg° praw’, zajmują się drukowaniem odezw 
do robotników, mających na celu rozbijanie ruchu 
zawodowego.

Jakby na ironję, zamieszczają „hymn“ czwar­
tej brygady p. L:

My Czwarta Brygada.
Legjony to przebrzmiała nuta,
Legjony to naiwnych los, 
Legjony to żebracza buta, 
Legjony* dziś nam dały głos.
My Czwarta Brygada lokajska gromada
Na rzeź ruszyliśmy napychać trzos,

bo mamy nos.
Krzyczeli, że na wodza plwamy
I nieraz za to bili W twarz
I.ecz  dzisiaj głośno my śpiewajmy
Niech żyje Komendant nasz

My czwarta brygada....
A ile mąk i wazeliny
I zdartych gardeł na ten śpiew.
Żeby do Waszej wejść rodziny
Z koryta żreć za Waszą krew.

Bo my czwarta brygada..
Nie trzeba nam od Was uznania 
My ster trzymamy dziś nasz czas. 
A dla Was znowu dni kołatania 
Was coraz mniej, wciąż więcej nas. 
Ostatnia zwrotka, to jedynie godna zastano­

wienia rzecz w obydwóch numerach „Głosu 
Legjonistów, — chłoszczą się tern sardomcznem 
szyderstw em (może nieświadomie) ci co do dziś- 
dnia pomagają czwartej brygadzie napychać 
trzos i wspólnie z nią plują i gnębią nędzarzi 
gromadę.

Dźwigajcie dalej obszarników, monarchistów 
i wszelką inną brać Bebechową w górę, poma­
gajcie reakcji deptać lud i przedewszystkiem nie 
patrzcie dalej niż rozkaz każę, a na pociech; 
z pewnością dozwolą wam gdzieś w kącie po 
cichu jęknąć:

„Nas coraz mniej, wciąż więcej was“. , I

z Jaworzna i tow. Pecz za Komisję KI. Zw. 
Zawodowych.

Na wniosek Komitetu orgamzacy inego Zlo­
tu towr. Reger oddaje k »mendę na Zlocie pierw­
szemu przewodniczącemu „Siły** w Niepodległej 
Rzeczypospolitej Polskiej Tow. Józefowi Mache- 
jowi, posłowi na Sejm śląski.

(Sprawozdanie z popisom w następnym nu­
merze). Uwy.

Wybory do Rady m. Białej.
Jak się dowiadujemy, komisarz miasta Bia­

łej tow. poseł Pająk, z polecenia Województwa 
przygotowuje listy wyborców przystąpi do prze­
prowadzenia. wyborów do Rady miasta Białej-

Wvbory odbędą się praw dopodobnie jeszcze 
w bież, roku, na podstawie starej austriackiej, 
ordynacji wyborczej.

Zorganizowana klasa robotnicza w Wielkiej 
Białej podniesie uroczysty protest przeciw ko 
przestarzałemu i niesprawiedliwemu systemowo 
wyborczemu. Protest ten będzie jednak poparty 
masowyjm Udziałem ludności pracującej w Wy­
borach.

Polowa obywateli Wielkiej Białej opowie­
działa się przy wyborach sejmowych za listą 
P. P. S. Na 7.601 głosujących padlo na listę 
socjalistyczną 3.699 głosów. Większość ta wy­
powie się tak samo, a może nawet z nadwyżką 
przy wyborach gminnych za kandydatami socjali­
stycznymi.

Gdybv wybory do Rady miejskiej odbywały 
się tak, jak to ma miejsce w całej Polsce, na 
podstawie powszechnego prawa głosowania, to 

Wyzwolenia kichaniu. Zarazić się też można i pośrednio PrZŁ

Nowe kwiatki przy budowie 
Zakładu wodnego na Sole 

w Porąbce.

które wystawiają calem t temu przedsiębtostw u 
a raczej jego kierownikom, niebardzo chlubne 
świadectwo.

Do budowy mostu na Sole przyjęto p. Dud- 
kiewicza, bednarza, który twierdzi, że pracę po­
wierzoną sobie wykonywać będzie tylko za 500 
złotową gażę miesięczną. Powierzono mu rów­
nież wykonanie okien, do której to pracy przy­
jął p. Dutkiewicz zamiast stolarzy, podobnych do 
siebie .„fachowców“. Tak więc bednarz buduje 
most na Sole i okna wprawia do budynków, zaś 
organista prowadzi prace betomarskie.

Majstrowie obiecują robotnikom połamać 
kości, bo do czego, innego me są zdatni, nato­
miast roboty betonowe wykonują w ten sposób, 
że musiano je wóźniej śrubami 30 cm. i drutem 
spajać, sprowadzając w- tym celu specjalnego mu­
rarza Raka z Kobiernic.

Dobrze byłoby, gdyby tak pp. inżynierowie 
p. ministrów1 Mo raczę wskiemu pokazali „cuda“ 
swej techniki i zaprezentowali mu organistów', 
bednarzy i w orkotwórców jako siły kw alifiko- 
wane do obdzierania robotników i obrabiania 
dziurawego betonu

Towarzysze!
wiarni i cukierni, gdzie niema „ 
Społecznego” O. K. R. P P. S. 

Choroba Heine-Medina.
Na Leszczynach koło Białej zdarzył się wy­

padek choroby dziecięcej, której następstwa 
jest zwykle porażenie wiotkie nóg, zwanej od 

Historja budowy Zakładu Wodnego na Sole autorów, którzy ją opisali, chorobą Heine-Mę- 
w Porąbce obfituje w coraz to ciekawsze epizody,, dna (ostre zapalenie rogów przednich rdzenń 
’ Ł- — ---- ~-i—. a—.. ,, i pacierzowego). Ponieważ choroba ta jest za­

raźliwa i pociąga za sobą straszne dla drlecki 
następstwa, zasługuje na bliższe opisanie.

Choroba ta szerzy się w’ znacznym stopni) 
w Rumunjr i Niemczech i zachodz pewna oba 
wa zawleczenia jej do nas! Występuje ona tylko 
u dzieci w wieku między rokiem 2 a 5, rzadko " 
wieku późniejszym, a już wyjątkowo powyżt; 
lat 20, szerzy się przeważnie w^śród mieszkańców 
dzielnic biedniejszych, gęsto zaludnionych.

Objawia się choroba ta głównie najpiet" 
kilkodniową dość wysoką gorączką, a następ”1- 
po ustąpieniu gorączki porażeniami wiotkie”1 
nóg, rzadziej rąk. Porażenia te są zazwwcza 
nieuleczalne, tak że dziecko takie pozostaje 11 
całe życie kaleką, zwłaszcza że porażone n 
nie rosną już tak jak u dziecka zdrowego, 1 P° 
zostają już w stanie zmaraiałym.

Zarazek tej choroby" jest dotychczas 
znany. Zarazić się można najpraiwdopodob 
przez bezpośrednie zetknięcie sić z chorem dz ■ 
kiem przez wydzieliny z błony śluzowej, gardzK 
i górnych dróg oddechowych, a zwłaszcza m 
bezpieczne jest zakażenie t. zw. kropelkowe: 
jest przez kropelki śliny i śluzu, które człow- 
wyrzuca z ust przy mówieniu, krzyczeniu 
i\iciioairu. i ctzjtto, tez, * pwoi ~ _
przedmioty, jak pościel, bieliznę, zabawki i
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zanieczyszczone wydzielinami chorego. Okres 
zaraźliwości, t. zn. okres przez jaki dziecko chore 
może zarażać inne dzieci, jest bliżej nieznany, 
ale prawdopodobnie nie dłuższy ponad trzy ty­
godnie od czasu wystąpienia pierwszych ostrych 
objawów'.

Uchronić się więc można zarażenia, przez 
unikanie zetknięcia z chorem dzieckiem, czy to 
bezpośrednio czy też pośrednio.

Powodów jednak do zaniepokojenia i obawy 
rozwleczenia zarazy niema, ponieważ wypadek 
ren ostrego zapalenia rdzenia pacierzowego jest 
pierwszy i jedyny w naszym powiecie, został 
natychmiast trafnie przez lekarkę Kasy Chorych 
rozpoznany, a dziecko chore zostało niezwłocznie 
oddane do szpitala^ a z drugiej strony nasze 
v, ladze sanitarne przedsięwzięły energicznie 
wszystko, co tylko jest nauką wskazane, aby za­
razę stłumić w zarodku!

Amerykański „Rozwćj:i 
oszukuje emigrantów.
Patrjoci endeccy od Boga i Ojczyzny wszę­

dzie są jednacy. Poza frazesami narodów emii kryją 
zwykle całkiem przyziemne cele.

Znaną jest w Polsce działalność osławionego 
„Rozwoju“, zakończona osadzeniem dyrektora 
Dymowskiego (jednego z wodzów chadecji) w 
więzieniu.

Podobny braciszek tej samej nazwy ii koloru 
rozciągnął sw’ą przeklętą przez oszukanych emi­
grantów działalność w Ameryce Północnej.

Ładnemi słówkami o znajdującej się w nędzy 
Ojczyźnie potrafił wywabić z kieszeni emigran­
tów tyrsiące dolarów, powiadając im, że to się 
stokrotnie oprocentuje ,bo to idzie na odbudowę 
Polski.

jedni emigranci, jak Józef Orawczak z Mię­
dzybrodzia żywieckiego zakupili po 10 akcji 
„Rozwoju“, płacąc po 25 dolarów za jedną 
akcję, inni zakupili po 5 akcji Akcje te sprzeda­
wał „Rozwój“ w r. 1920.

Niestety żaden z akcjonariuszy robotniczych 
dywidendy nie zobaczył, gdyż „narodowa“ ta 
firma zbankrutowała, i co ciekawsze, za krwa­
wo uciułane dolary oszukanych robotników za­
łożyła w Polsce Sp. A.kc. „Agromotor“ z sie­
dzibą w Warszawie.

W tej sprawie zwracali się emigranci (prze­
ważnie z pow. Żywieckiego) do Generalnego 
Konsula w Chicago ,na którego ręce nadesłało 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu w Warszawie 
pismo pod datą 30/IV 1028, w któremi wyjaśnia, 
iż Sp. Akc. „Agromotor“ po zatwierdzeniu przez 
Ministerstwo od r. 1021 do dziśdnia sprawozda­
nia ani bilansu nie ogłosiła. Wobec tego Spółka 
ta, jak i „Rozwój“ będzie podlegać przymuso­
wej likwidacji.

Takim to sposobem ciężko zapracowane 
dolary biedaków przepadły raz na zawsze w dra­
pieżnych pazurach patrjotów endeckich od „Boga 
i Ojczyzny“. Niechaj to będzie ostrzeżeniem dla 
wszystkich tych, którzy jeszcze wierzą gałganom 
z pod znaku banki litującej na całej linjii endecji.

Logika p. Gabrischa.
Referent finansowy, były senator, wice­

burmistrz, a ró\ nocześnie majster kominiarski 
p. Gabrisch, podczas interwencji tow Macheja 
zajął w sprawie umowy zarobkowej zawartej 
pomiędzy Wydziałem gminnym a organizacją ro­
botników miejskich następujące stanowisko. 
„Rada gminna — tak twierdzi p Gabrisch — 
może zmienić umowę zawartą pomiędzy Wy­
działy m gminnym a stroną trzecią, o ile wychodzi) 
to na korzyść gminy“ (sic)! Do tego v niosko 
doszedł ten „genjalny finansista“ widocznie na 
pod&tawie doświadczeń swoich „Volksgenossen“ 
w Cieszynie, którzy zbyt często zgłaszają upa­
dłości, czyli wyrówuanie, nie płacących swoich 
zobowiązań, boć to przecież wychodzi na ko­
rzyść strony zobowiązanej!1' A ponieważ nikt 
dotychczas za takie łajdactwo nie poszedł do 
kozy, więc p. Gabrisch, jako człowiek łaknący 
wiedzy, doszedł do przekonania, że to w Polsce 
takie „prawo“. Ten swój wynalazek powinien 
p. Gabrisch sprzedać Stresemannowi, a ttwolm 
Vaterland od wielkich kłopotów reparacyjnych, 
gdyż w Polsce się mu na nic nie przyda. Nawet 
lobotmk takiej logiki zrozumieć nie może. Za­
chodzi jednak obawa, że p. Gabrisch, jako gen­
jalny finansista — przegrywający raz po raz 
rekursy podatników w Śląskim Urzędzie woje­
wódzkim — kiedy braknie pieniędzy z pożyczek, 
a w kasie miejskiej będą pustki, w logicznej kon­
sekwencji swojego rozumowania wstrzyma wo- 
góle wypłaty nietylko robotnikom i urzędnikom, 
lecz wogóle wszystkim wierzycielom. Przecież 
według Gabrischa gmina ma do tego „prawo“, 1 
skoro wychodzi to na jej korzyść....

.... ____ j  —?_____ —j___ ____i piorunem. _ .
dywizji, alt mój przyjaciel udowodnił, że obaj w razie takiego wypadku wzrosłaby niepomiernie 

’• -- — i—.. 'chwała imienia boskiego, a zarazem wzrosłaby
kolekta niedzielna w całej djecezji.

Naturalnie nie wypada mnie, skromnemu 
słudze bożemu wglądać w poczynania i za­
mysły Pana, ale mnie serce boli, że taki bluź- 
nierca, który kapłanowi bluźm chodzi po świę­
cie i aaigrawa się ze świętego stanu kapłańskie

I Icł Iz-clorivâ io5“ a zdarłszy pobożne chamstwa przy pomocy mis- go i proboszcza naszego wyrzuca haniebnie
. jo,narzy) >dną sumkę arcypasterzowi przyniósł, z plebanji wraz z jego kuframi i dwoma naczy-

FpUcnxvi łohin/nwi ? Przvsztníci“ i wszystkim Dz'ś w'szvstko już przyschło i mój wielebny niani; duchowmemi.
bananom Chadeckim' Xwa te z dalekiej Ameryki Pizyjacięl pozował na 'we- parafji, łupiąc: u dal-, . em też: ’S

szym ciągu skórę tym idjurom, ktorycn łaska sienią ziemi w Meksyku i innych miejscaci al. 
boska oddała pod jego opiekę.

Gorzej było z drugim moim przyjacielem, 

uganiając w birecie i sutannie za dziewczętami. 
Byłby on z pewnością wyleciał na farmy z boga­
tej plebanji, ale biskup dowiedział się, że go już 
gospodyni surowo ukarała, zbiwszy mu pyski na 
kwaśne jabłko i odsunąwszy go na dwa ty­
godnie od stołu i łoża. Ulitował się nad nim 
biskup i dał mu spokój, ale i on poczw'ôrne 
cathedraticum arcypasterzowi zapłacić musial.

Najgorzej jednak poszło innemu przyjacie­
lowi mojemu, którego mimo obecności policjan­
tów parafianie z. plebanji wyrzucili. A do mu 
jeszcze naurągali! Matko święta! Aż się wierzyć 
nie chce! Jeden bezbożnik zapytał kapłana:

— Jakże to? Nam powiadasz, że każdego 
z nas anioł pilnuje, a sam sobie policjanta przy- 
prow adziłeś?

Już to chyba w tym czasie nasz dobrotliwy

Kiedy wreszcie zrozumie Wydział gminny, 
że p .Gabrisch — poza kilkoma frazesami — ' 
nie posiada żadnej zdolności do piastowania tak 
odpowiedzialnego urzędu i zastąpi go innym 
z grona swych członków, który będzie naprawdę 
posiadał zdolności komunalnego finansisty? Czas 
skończyć ze skandalem łamania umów zarobko­
wych i komprolmifacjami na jakie p. Gabrisch 
naraża gminę wobec stron wygrywających re­
kursy podatkowe z jednej, a wobec władz woje­
wódzkich z drugiej strony-

K*amEäii. e wykręty „Gwiazdki 
Cieszyńskiej“.

O umówione zarobki dla robotników 
miejskich.

Artykuł tow. Macheja w powyższej spia-i 
wie ogłoszony w ostatnim numerze „Wyzwolenia 
Społecznego“ poruszył sumieniem burmistrza ks. 
Londzina, lecz niestety tylko gorszą stroną jego) 
sumienia. Piszdmy „tylko gorszą stroną“, gdyż 
nie chcemy uwierzyć w to, co po przeczytaniu 
repliki w „Gwiazdce Cieszyńskiej“ gwałtownie 
nasuwa się czytelnikowi, żeby ks .prałat Londzin 
był pozbawiony zupełnie poczucia odpowiedzial­
ności za to co pisze i za swoje rządy jako bur­
mistrz miasta . Tow .Machejowi zarzuca „Gwiazd­
ka Cieszyńska'^ chamstwo za lego wystąpienie

w obronie praw robotniczych, a trzymając się 
swojej łajdackiej taktyki, usiłuje także i tow. posł 
Regerowi przypisaó.wmę za niedotrzymanie przez 
p. Dra Michejdy i ks. Londzina zawartej z ro­
botnikami umowy zarobkowej. Ks. Londzin 
wcale nie myśli o naprawieniu krzywdy wyrzą­
dzonej robotnikom przez niedotrzymanie umowy, 
gdyż organ jego „Gwiazdka Cieszyńska“ od­
syła robotników na drogę sądową, a dla umoc­
nienia swego zachwianego stanowiska apeluje 
gorąco do kieszeni podatników i krzyczy „niech 
się podatnicy dowiedzą, kto chce na nich zwalić 
ciężary“... (?). )tGwiazdce Cieszyńskiej“ nie za­
leży na tern, czy w obronie ks .prałata napisze 
o ,edno kłamstwo mniej lub więcej, więc pisze 
bez wszelkiej ceremonji, jakoby tow. Máchej 
chciał dla robotników za każdego złotego z roku 
1924, obecnie 1.72 zł.! O tern ani słówkiem nie 
wspomniał w swoim; artykule tow. Máchej, gdyż 
umowa zawarta z robotnikami przewiduje pod­
wyżkę zarobków’ w stosunku do wzrostu kosz­
tów’ utrzymania, że w ten sposób obliczony wzrost 
kosztów utrzymania nie odpowiada spadkowi,w ar- 
tości naszej waluty’ w stosunku do parytetu 
złota, o tern wie najlepiej ks. Londzin. A może 
i to ks. prałat papieski nazwie chamstwem? Ks. 
Londzin broni zawzięcie nieodpowiedzialnego za 
swoje czyny p. Gabrischa — wiceburmistrza i 
leferenta dla spraw- finansowych, który jest zda­
nia, że umowa zarobkowa zawarta przez pełną 
radę gminną (Wydział gminny), może być unie­
ważnioną przez ścisłą Radę (magistrat), nawet 
bez zawiadomienia o tern organizacji robotniczej? 
Czyżby to były prawdziwe pojęcia prawne przy­
wódcy współczesnych sanatorów w wojewódz­
twie Śląskiem? Czekamy, — może się poruszy 
także ta szlachetniejsza część sumienia ks. pra­
łata, a wtedy robotnicy .miejscy otrzymają swój 
ciężko zapracowany grosz.

Ruch tawotlcwy-.
Zwycięstwo zorganizowanych klasowo 

piekarzy i rzeźników.
Robotnicy masarscy i rzeżniccy Bielska- 

Białej dzięki zorganizowaniu się w Klasowym 
Związku Rob. Przem Spożywczego, otrzymali po 
jednodniowym strejku podwyżkę zarobków o 20 
do 35oq, oraz przeprowadzili znaczne skrócenie 
czasu pracy.

Taksamo piekaize w Bielsku-Białej wywal­
czyli sobie drogą organizacji klasowej bez strejku 
I0o/o podwyżkę dotychczasowych płac.

ř*i‘4»iwcÉ<acyjt.ie zachowan i: się ccch- 
jnistpza hm Br »leku.
Zw. Rob Spożywczych w Bielsku podjął 

za pośrednictwem p. Inspektora i w jego obec­
ności pertraktacje z cechami rzeźników Białej- 
Bielska, które rozpoczęły się 20 sierpnia b. r. 
w Magistracie miasta Bielska.

Ze strony Zw. Zaw. obecni byli ttow. Ros­
ner Karol i Hereda Wojciech, zaś cechy za­
stępowali pp. Linnert z Bielska ł Szubert z B|a!ej. 
Ten ostatni godził się na podwyżkę płac robotm-

któryrn i o was, heretyki, nie 
wam dobrze wygarbiję.
w' Panu

Ks. Florjan Świeczka.

przynajmniej wytłumaczyłem moim baranom 
W' niedzielę.

— Koniec świata się zbliża — powiadam — 
i Pan Bóg trzęsie ziemią, tak, jak ty bydlaku 
trząsłeś w starym kraju portkami, żeby z nich 
robactwo wytrząść, co ci skórę gryzło. A czemu 
się gniewa Pan Bóg? Oj, ma on dość powodu 
do gniewu i W'alenia złego świata po mordzie, 
aż do spuchnięcia. Czy to kto widział kiedy, 
aby parafjanie bogobojni wtrącali się do ra­
chunków, albo naw'et o pokwitowania się py­
tali? Nie! A teraz pierwszy lepszy cymbał 
włazi mi do kancelarji i zaczyna ze mną o ra­
chunkach gadać. O, poczekaj obwiesiu, opu­
chnięty od gorzały, poczekaj, jak Pan Bóg się 
ciebie o rachunek zapyta! Kto cię wtedy obroni? 
Do księdza proboszcza przyjdziesz, ale ja wtedy 
powiem ci, szelmo jedna: Mam clę, sługo nie­
wierny! Kiedy ci się doorze działo, toś mnie 
chciał z pieniędzy egzaminować i bluźniłeś prze­
ciw Dachowi świętemu Idźże teraz do cholery 
niech spadnie na ciebie trąd i złe powietrze 
i wszystkie sprawiedliwe pioruny!

Takem im przez godzinę krzyczał ,aż ko 
lektę dolarową urządzili i popołudniu pize- 
prosili mnie pięknie i w tym tygodniu bankiet 
mi wyprawią, na 
zapomnę i skórę

Wasz

poświęcam.
DRODZY l KOCHANI!

Coś się na dobre zaczyna psuć w naszem który’ publiczne zgorszenie w parafjr wywołał, 
państwie kościelnem, a z wielu miejscowości 
coraz częściej nadchodzą skargi na ucisk, ja­
kiemu ze strony biskupów podlegają nasi ką-t 
fłani polscy.

Za byle co przenosi się ich na gorsze paraf je, 
które znów buntują się i nie chcą narzuconych 
duszpasterzów przyjmować. Jeden z moich przy­
jaciół, znany ksiądz, który przez zaledwie 20 lat 
kaplanstwm pół miljona potratil zaoszczędzić, ! 
o mało nie został przeniesiony na farmy, prawie 
bez żadnego powodu.

Poskarżyła się na niego jedna nędza, że jej 
bieliznę potargał podczas rozgrzeszenia, ale ów 
kapłan udowodnił biskupowi, że to szatan wziął 
na siebie jego postać i oną dewotkę nawdedzi|ł, 
po jeszcze dziś łatwo sprawdzić, bo babę siarką 
> spalenizną czuć. Î

Pozatem dwóch baranów' opowiadało biskn- Stwórca musial chyba zdrzemnąć na chwilę, bo 
powi, Że proboszcz sprzedał im losy zupełnie inaczej z pewnością byłby poraził tego bluź- 
irine, jak te, które im pokazywał na swojej sub- niercę piorunem. Za złe mu to mam, gdyż 
dywłzjż ‘ 'j b J ’ 1
głuptaki byli pijani ’w czasie oglądania losu 
* zeznania ich żadną miarą nie mogą być uw ażane 
za sprawiedliwe.

Był tam jeszcze z tuzin skarg, ale samb 
drobne, podobne do tych, które wymieniłem, to 
feż biskup zostawił zacnego konfratra w spo- 
K°jtr, tern bardziej, że tenże urządził nrsje,
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za­
pewnia łagodne Wypróżnienie bez nadwyrężenia 
się. Naukowe spostrzeżenia kliniczne przy 
chorobach naczyń krwionośnych dowiodły, że 
osobom w starszym wieku woda gorzka Fran­
ciszka Józefa oddaje nieocenione usługi.

czych, natomiast cechmistrz Linnert wojowniczo Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, 
pokrzykiwał, że podwyżki udzielać nie myśli, bo skłonności do udaru i ataków apoplektycznych 
czeladnicy u niego jedzą, śpią i piją, ponieważ naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa“ 
kocha ich jak dzieci a pozatem ważną i po- npwni» h<mdn<. niJn-.-r,,-
wazJią osobą jest tylko on, więcej nikt.

Zapomniał biedak na kim się majątku do­
robił, dlatego zachciało się mu dyktatora ode­
grać, by robotnik, pracujący u niego dalej klepał 
biedę i nędzę, bo wtedy go tylko p. Linnert 
gotów jest kochać.

Na replikę tow Rosnera złapał p. Linnert 
kapelusz i niesławnie ociekł z pola obrad. Dużo 
jeszcze wody upłynie p. Linnert, zanim pan zmą­
drzejesz i zrozumiesz, że robotnik to także czło­
wiek, ale respektować jego prawa sadzimy, że 
się pan w krotce nauczysz.

„Ojcowska“ opieka p. cechmlstrza Lim- 
nerta niewesoło wygląda;

Praca trwa u tego „miłosiernego“ majstra 
od godz. 5-tej ranio do godz. 8 wieczór, a czasem 
do godz. 10 wieczór. Czeladnik z tego powodu 
jest rzadkim gościłem w domu, i o ile cfrciałby 
wieczorem pójść na zgromadzenie, p. Linnert mu 
zabrania, bo powiada, że powinien go poprosić 
o przepustkę. Czy robotnik to rekrut?

Cechmistrz Linnert potrzebuje koniecznie 
obłaskawienia i nieco kultury , której by sobie 
mógł wypożyczyć od pp Szuberta, Vogla i Ba­
th elta.

Gdzie konia kują, tam i żaba 
nogę nadstawia.

W ślad memorjału, wystosowanego do Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej przez Ko­
misję Klasowych Związków Zawodowych w 
Bielsku, z dnia 21 maja br., odbyła się w środę, 
dnia 12 bm. w sali Związku Przemysłowców w 
Bielsku konferencja w sprawie nowego, ko­
rzystniejszego, rozkładu jazdy pociągów robotni­
czych.

1 'dział w powyższej konferencji brali przed­
stawiciele P. K. P. z Krakowa, Izby Handlowo- 
Przemy łowej, Związku Przemysłowców, tow. 
poseł Pijąk, Rosner Karol, sekretarz Komisji 
KI. Zw. Za w., Suchy Andrzej, sekretarz rob. 
Priem włókienniczego, Bieniek Jan, tkacz firmy 
G. Molenda i Syn, i... no i kto Zgadnijcie?... 
i p Zajączek, endeczyna, przedstawiciel wszyst 
kich tych robotników, dla których stanowczo do­
maga się od P. K. P. skasowania tygodniowych 
biletów, a wprowadzenia na ich miejsce mife- 
sięcznych, bo rozchodzi się mu o to, aby kosztem 
robotnika napełnić kasy kolejowe.

Po tak głupiem postawieniu sprawy przez 
p. Zajączka, tow. Suchy w imieniu Kom. KI. Zw. 
Zaw. zażądał, ażeby sprawę biletów tygodnio­
wych — poza jxiwrotiiemi, jednorazowemi, które 
codziennie wydawane być winne — pozostawić 
jak dotychczas, jednak z tern, ażeby nie wyma­
gano od robotników fotografji na legitymację.

Zajączek, chcąc ratować swą powagę przed 
słuszuem oburzenieml robotników, „wyjaśnia“, że 
właśnie miał na myśh nie „bilety'*,* lecz legity­
macje robotnicze, które dlatego, że obecnie są 
wydawane raz na trzy miesiące, powunne zostać 
przekształcone na miesięczne (!).

Jeszcze jedną „mądrość" okazał ten przed­
stawiciel swydh 13 i pół członków powiadając, 
że ponieważ w sobotę pociągi nie odpowiednio 
kursują, dlatego byłoby według niego pożąda­
ne, aby w sobotę robotnicy nie pracowali,'inato- 
mrast godziny te nadrabiali (a więc gwałcili usta­
wę o 8-mio godz. dniu pracy!), tylko biedak 
bął się, że Insp. Pracy na to się nie zgodzi. 
Na te brednie dostał ciętą odprawę od sekreta­
rza Kom.. Zaw Rosnera, który oświadczył, że 
Klasowe Związki Zaw. jedynie tylko mają pra­
wo zastępowania tutejszych robotników, ponie­
waż olbizyinia większość ich jest tamże zorgani­
zowana. Faszystowskie pomysły p. Zajączka 
zdążające do zniesienia 8 godz. dnia pracy uświa­
domieni robotnicy imuszą potępić.

Przy sposobności nadmieniamy, że „sekie- 
tarzy" jakichś tam chrześcijańskich i narodo­
wych związków zawodowych, którzy nie mają 
pojęcia o ruchu robotniczym i nikogo nie repre­
zentują, oraz za uszami jeszcze imókro mają, na 
konferencje władze wzywać nie po win ne, gdyż 
tacy Zajączkowie paraliżują tylko bieg obrad.

Postulaty robotników zostały przychylnie 
przez pp. delegatów P. K. P. przyjęte do wiado- 
mości i jest nadzieja, że zostaną uwzględnione.

Każdy robotnik, małorolnik i bezrolny pre­
numeruje „ Wyzwolenie Społeczne“.

Kto czyta gazety księżo-pańskie, ten gotuje 
nową niewolę dla swoich dzieci.

Zamówcie „Wyzwolenie Społeczne“.

Na fundusz prasowy
Komitet P. P. S. Leszczyny 16 zł., tow. 

Wojciech Hereda 5 zł.

Nadesłane.
W sprawie rekrutacji robotników dn Francji.

Dnia 22 września 1928 w Białej przy ulicy 
Głównej Nr. 2 (w lokalu P U. P. P. odbędzie 
się rekrutacja następujących kategorji robotni­
ków, reflektujących na wyjazd do Francji — 
a mianowicie: kotlarzy, tokarzy, ślusarzy, walco- 
wników blachy, walaczy do pieców gazowych, 
walcowników drutu, walcowników blachy cień 
kiej, ciągaczy drutu miedzi, ciągaczy drutu stali, 
górników i robotników do kopalń rudy żelaznej.

Do rekrutacji należy przedstawić następu­
jące dowody: Dowód osobisty z fotografją wy­
stawiony przez Urząd gminny wzgl. Starostwo, 
świadectwo przynależności, świadectwo moral­
ności, metrykę (wyciąg) urodzenia lub ślubu, 
książeczkę wojskową dla mężczyzn w wieku od 
lat 23—40, zezwolenie z P. K. U. dla mężczyzn 
w wieku przed- i poborowym, t. j. od 18 roku 
życia do 23 lat, oraz świadectwa pracy

'M JM)rozumieniu tutejszego Urzędu z Komu­
nalnym Urzędami Pośrednictwa Pracy w Bielsku 
mogą być zareknutowani także robotnicy, za­
mieszka!' na terenie powiatu bielskiego.

Powstanie „Związku Wynalazców Rze-ej 
Polskiej“.

W ostatnich dniach został zatwierdzony przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych statut Wyna­
lazców Rz-ej Polskiej.

Z radością dowiadujemy się, że instytucja 
ta, ze wszech miar pożyteczna i tak potrzebna za­
czyna działać w Warszawie (Bracka 18).

Związek ten ma jako cel skupienie wyna­
lazców we własnej organizacji, roztoczenie opie­
ki nad ich wysiłkami, zapewnienie im rady i 
pomocy w pracy wynalazczej, oraz przygotowanie 
rodzimych kadr wynalazców dla bezpieczeństwa 
narodu w „Wojnie Przyszłości“. Związek wydaje 
miesięcznik "Wynalazki i Odkrycia..

Zawiadomienia.
We czwartek, dnia 20 września br. odbędzie 

się w sali Dumu Robotniczego w Bielsku konfe­
rencja wszystkich Zarządów i mężów zaufania KI. 
Związków Zawodowych.

Początek o godz. i/25 wieczór. Sprawy 
bardzo ważne! Obecność wszystkich konieczna'

OGŁOSZENIA.
DO PRAKTYKI TECHNICZNO-DENTY- 

STYCZNEJ poszukuje się
CHŁOPAKA I PANNĘ.

Wiadomości w Redakcji „Wyzw. Społ."

Nowy katalog Nr. 21 
wydawnictwa „Pomoc Szkolna", zawierający 
spis książel ułatwiających naukę, wyszedł 
z druku. Czytelnikom pisma „Wyzwolenie Spo­
łeczne" wysyła wydawnictwo na ich żądanie 
katalog oraz okazową książkę gratis. Adres: 
Wydawnictwo „Pomoc Szkolna" H. Wajnera, 
Warszawa, Bielańska 5.

Wyciąć i przesłać pod powyższy adres.

Jako czytelnik pisma „Wyzwolenie Społeczne" 
proszę o przysłanie mi katalogu oraz okazowej 
książki gratis.

Imię i nazwisko.......................................................

Dokładny adres ...................................................

NaneziGiela urj na skrzypcach 
IRMA KELLER

rozpoczęła udzielanie lekcyj. Godz. przyjęć 
2—4 popoł. Bielsko ,ul. Szkolna Nr. 6.

Magistrat miasta Białej 
Województwo Krakowskie.

L. X-329/72/28. Biała, d. 8 września 1Q23

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, L 

w myśl ordynacji gminnej z dnia 13 III 1889 
Dz. Ust. kraj Nr. 24, § 76 zaniknięcie rachun­
kowe za rok budżetowy 1927/28 jest wyłożone 
od dnia dzisiejszego przez dni 14 do publicznego 
wglądu w Kasie miejskiej w godzinach urzędo­
wych.

Tymczasowy Zarząd miejski
p. o. Komisarza rządowego. 

Pająk m. p.

Ogłoszenie.
Redakcja „Przyszłości" w Białej w N-rze 

36 swego czasopisma w ogłoszeniu o wyborach 
do Rady Kasy podała mylnie terminy wyborów, 
a mianowicie:

1) Termin rozpisania wyborów podała Re- 
dakcja na dzień 20 sierpnia 1928, zamiast 28 
sierpnia 1928.

2) Dzień wyborów podała Redakcja na dzień 
4 listopada 1928, zamiast 18 listopada 1928.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Białej 
stwierdza nimejszem, że

1) termin rozpisania wyborów do Rady 
Kasy jest dzień 28 sierpnia 1928,

2) termin (dzień) wyborów do Rady Kasy 
jest 18 listopada 1928.

Powyższe podaje się do publicznej wiado­
mości. „

Biała, dnia 10 września 1928.
Przewodniczący Zarządu

(—) Dr. Gross

Niezbędny dla wszystkich!
Polecam W. P. tylko za 2 zł. 50 gr. 

z przesyłką
Momentalny licznik. Wielka ekonomja czasu

Błyskawicznie można mnożyć, dzielić i wy­
liczać procenty.

Niezbędny dla wszystkich instytucji, przed­
siębiorstw, nauczycieli, uczących się, biurali- 
stów, kasjerów, buchalterów, wszystkich urzędni­
ków i t. p. osób.

Dostępny dla każdego bez straty czasu 
i energji, jak również bez specjalnego przy­
gotowania. się. Daje gotowe rezultaty mnożenia, 
dzielenia i wyliczenie procentów automatyczną 
szybkością czytania. W wypadkach potrzeby 
momentalnych obliczeń jest niezrównany.

Cena tylko 2 zł. 50 gr. z przesyłką.
Listy i przekazy adresować

Henryk Cukiersztejn, Warszawa, 
Leszno Nr. 27/13.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 7863.
P. S. Wysyła się po otrzymaniu należności, 

można i za zaliczeniem, w tym wypadku kosztują 
1 zł. drożej (3 zł. 50 gr.).

Mnóstwo odezw i listów dziękczynnych!

Kurs ginniiistyki rytmicznej 
zaczynam dnia 15 września w sali starego 
budynku gimnazjum (ochronka), ul. Siekiewicza 
Bielsko, dla pań i dla dzieci. Informacji udziela 
się tamże codziennie od 6—-7 wieczorem

IRMA KELLER.
■ BRIBNN BBRINNNNBNNNR
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ-

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w wrześniu 1928.
W niedzielę, dnia 16 września :

Dr. Motylewicz, Biala-Lipnik, Dom Gminny 
W niedzielę, dnia 23 września :

Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. lité- 
W niedzielę, dnia 30 września:

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 134C
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­

dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają 
^odz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.
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L. W—375'117. Ogtosæeuie. Bielsko, dnia 15 września 1928

Zarząd Pow. Kasy Chorych w Bielsku z powołaniem się na rozporządzenie Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 
1926 r. Dz, Ust. Rzpp. Nr. 44, poz. 273 rozpisuje

Wybory do Rady Kasy.
Z dniem 27 września 1928 zostaną w lokalu Pow. Kasy Chorych w Bielsku, ni. Krasińskiego 1. 34 (biuro Nr. 17) wyłożone spisy wyoor- 

ców tak z grupy ubezpieczonych jak i z grupy pracodawców z dnia 16 września 19ż8.
Spisy wyborców mogą przeglądać zainteresowani codziennie od dnia 27 września do dnia 6 października 1928 od godz. 9-tej rano do 

godziny 3-ciej (15-tej) popołudniu.
W ciągu tych 10 dni, przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpieczonych, każdemu zaś pracodawcy odnośnie do praco­

dawców prawo reklamacji co do wpisania lub wykreślenia ze spisu czy to reklamującego czy to innej osoby.
O żądaniu wykreślenia ze spisu Zarząd Kasy zawiadomi zainteresowaną osobę w ciągu trzech dni zaznaczając, że obronę przeciw’ wy­

kreśleniu należy wnieść do Zarządu Kasy w ciągu dni trzech od daty otrzymania zawiadomienia.
Reklamacje odnosić się mogą wyłącznie do stanu faktycznego ubezpieczonych w dniu ogłoszenia wyborów, tj. do stwierdzenia, czy odnośni 

ubezpieczeni lub pracodawcy mieli prawo w tym dniu być umieszczeni w spisach wyborców.
Reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy i w ciągu 10 dni od daty wniesienia reklamacji, przesyła zainteresowanym opis swej umotywowanej decyzji.
W ciągu 5 dni od daty otrzymania decyzji Zarządu Kasy, mogą zainteresowani wnieść skargę do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we 

Lwowie, jednakże jedynie z powodu naruszenia ustawy i przepisów wyborczych. Skargę wnieść należy na ręce Zarządu Kasy.
W ciągu 2 tygodni od daty otrzymania skargi Okręgowy Urząd Ubezpieczeń wydaje decyzję ostateczną.
Rada Kasy składać się będzie z 66 członków i tyluż zastępców, których wybiera się na lat trzy.
Ubezpieczeni wybierają oddzielnie 44 delegatów i 44 zastępców, zas pracodawcy 22 delegatów i 22 zastępców.
Listy kandydatów należy składać w Powiatowej Kasie Chorych w Bielsku, ul Krasińskiego 1. 34, w biurze Dyrektora Kasy (biuro Nr 14) 

między godz. 9 a 15-tą.
Tylko te listy kandydatów będą uznane za ważne, które zostaną doręczone Zarządowi Kasy najpóźniej na trzy tygodnie przed 

dniem wyborów. Ostatecznym terminem składania list kandydatów jesr dzień 15 listopada 1928, godz. 15-ta.
Głosować można tylko na listy uznane za ważne i podane do publicznej wiadomości.

M. c*eni.
Wybory 44 delegatów i tyluż zastępców z grupy ubezpieczonych odbędą się w czwartek, 6 grudnia 1928 r. od godz. 8-mej bez 

przerwy do godziny 20-tej (od* 8 rano do 8 wieczór), wyborcy głosować będą w Bielsku, Czechowicach, Jaworzn, Chybiu i Strumieniu 
a mianowicie:

1. W Bielsku będą głosować członkowie Kasy zatrucmieni w Bielsku, Starem Bielsku, Aleksar.drowicach, Kamienicy, Mikuszowi- 
cach śl., Bystrej ŚL, Komorowicach śl., Mazańcowicach, Wapienicy i Międzyrzeczu dolnem.

Głosowanie w Bielsku odbędzie się w 5-iu lokalach wyborczych a io
a) Członkowie, których nazwiska zaczynają się literami A, B, C, D. E, F będą głosować w Domu Robotniczym na Blichu.
b) Członkowie, których nazwiska zaczynają się literami G, H, I, J będą głosować w Domu Polskim na Blichu.
c) Członkowie, których nazwiska zaczynają się literami K, L, Ł, M, N będą głosować w sali „Viribus unitis“, ul. Piłsudskiego
d) Członkowie, których nazwiska zaczynają literami O, P, Q, R, S będą głosować w wielkiej sali Strzelnicy Miejskiej, ul. Strzelnicza.
e) Członkowie, których nazwiska zaczynają się literami T, U, V, W Z będą głosować w sali restauracji „na Ślizgawce“

ul. Blichowa na przeciwko Centrali elektrycznej.
2. W Czechowicach glosować będą członkowie zatrudnieni w Czechowicach-Dziedzicach, Zabrzegu, Ligocie Bronowie — z wy­

jątkiem kopalni „Silesia". Głosowanie odbędzie się w lokalu Domu Robotniczego w Czechowicach.
3. W Czechowicach w hotelu kopalni „Silesia“ głosować będą zatrudnieni na kopalni.
4. V' laworzu głosować będą zatrudnieni w Jaworzu, Jasienicy, Świętoszówce, Roztropicach, Wieszczętach, Łazach, Bielowicku, 

G rodź eu, Międzyrzeczu górnem. Głosowanie odbędzie się w sali restauracji p. Cholewika.
5. W Chybiu głosować będą zatrudnieni w Chybiu, Bąków-Rychułd, Drogomyślu, Równicy, Lundeku, Mnichu, Rudzicy i Zaborzu. 

Głosowanie odbędzie się w lokalu Cukrowni w Chybiu.
6. W Strumieniu głosować będą zatrudnieni w Strumieniu, Zablociu, Zbytkowie, Frelichowie i Zarzeczu. Głosowanie odbędzie 

się w lokalu Urzędu Gminnego w Strumieniu. M- Pi*ae«dawey.
Wybory 22 delegatów i 22 zastępców z grupy pracodawców odbędą się we czwartek, 6 grudnia 1928 w Bielsku, od godz. 8-mej bez 

przerwy do 20-tej.
Głosowanie odbędzie się w gmachu Kasy Chorych w Bielsku, przy ul. Krasińskiego 34, II p. (biuro Nr. 12).

Ilfi. Postanowienie.
Każdy wyborca głosuje osobiście. Pracodawcy będący osobami prawnemi głosują za pośrednictwem uprawnionych do tego pełnomocników.
Pracodawcy zatrudniający więcej niż 30 ubezpieczonych mogą głosować przez specjalnie do tego wyznaczonych przez siebie zastępców. 

Zastępca może głosować tylko w imieniu jednego pracodawcy
Czynne prawo wyborcze t. z. prawo głosowania mają ubezpieczeni i pracodawcy bez różnicy płci o ile ukończyli 20 rok życia a mianowicie:
a) wszystkie osoby obowiązkowo ubezpieczone w myśl art. 3. ustawy dnia 19 maja 1910 r. (Dz. Ust. Rzpp Nr. 44 poz. 272) przy 

uwzględnieniu art. 4, 10 i 104 c) tejża ustawy, których miejsce zatrudnienia znajduje się na terytorjum Kasy:
b) wszystkie osoby dobrowolnie ubezpieczone w Kasie Chorych z uwzględnieniem art. 11 i 14 powołanej ustawy:
c) wszystkie osoby zatrudniające w charakterze pracodawców chociażby jednego obowiązkowo ubezpieczonego w rozumieniu p. a) a to, 

o ile ukończyły lat 20 i zostały umieszczone w spisach wyborców.
Bierne prawo wyborcze mają t. z. mogą być wybierani tylko ci wyborcy (ubezpieczeni, pracodawcy) którzy :
a) posiadają czynne prawo wyborcze,
b) są obywatelami Polski,
c) nie utracili zdolności piastowania urzędów publicznych na mocy wyroku sądowego,
d) nie zostali ograniczeni w prawie rozporządzania swym majątkiem na mocy wyroku sądowego.
Z grupy ubezpieczonych może być wybrany tylko ubezpieczony. Głosowanie odbywa się na listy kandydatów ułożone oddzielnie dla ubez­

pieczonych a oddzielnie dla pracodawców.
Listy kandydatów mogą zawierać najwyżej dwa razy tylu kandydatów ilu ma być wybranych delegatów." — Kandydatów umieszcza się na 

hście pod bieżącemi numerami, wskazującemi kolejność ich kandydowania, przyczem należy podać ich nazwiska i imiona, zawód oraz m.ejsce 
zamieszkania, a nadto o ile idzie o ubezpieczonych, z wyjątkiem niestale zatrudnionych, chałupników i dobrowolnie ubezpieczonych, adres i naz­
wisko pracodawcy (względnie nazwę przedsiębiorstwa) u którego kandydat pracuje.

Listy kandydatów z grupy ubezpieczonych winne być podpisane własnoręcznie przynajmniej przez 30 um’eszczonych w spisie wyborców 
ubezpieczonych, listy kandydatów z grupy pracodawców przynajmniej przez 5 umieszczonych w spisie wyborców pracodawców.

Jeżeli osoba, proponująca kandydatów nie umie pisać, winna w miejsce podpisu położyć swój znak (odcisk palca wskazującego, krzyż lub 
kółko), przy którym to znaku umieszczone być winno jej imię i nazwisko przez osobę zdolną do aktów prawnych, która umieszcza swój podpis.

Kandydat nie może być na liście podpisany. — Do listy kandydatów należy dołączyć oświadczenie każdego z kandydatów, że przyjmuje 
kandydaturę zgodnie z listą, oraz o ile chodzi o kandydatów leprezentujących osoby prawne także udzieloną im do tego delegację

Zgłaszający listę kandydatów obowiązani są wskazać swego pełnomocnika i jego zastępcę do udzielania Zarządowi Kasy wyjaśnień potrzeb­
ach do usunięcia błędów lub punktów wątpliwych w złożonej przez grupę liście. Pełnomocnikiem może być każda osoba zdolna do aktów prawnych.

Ogłoszenie uznanych list kandydatów i szczegółowych przepisów o sposobie głosowania nastąpi w czasie właściwym.
ZARZĄD POW. KASY CHORYCH W BIELSKU.

Przewodniczący Zarządu :
(-) Jan Hoffmann.
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POWIATOWA KASA CHORYCH w CIESZYNIE.

L. 1751/28 Cieszyn, dnia 12 września 1928 r

OGŁOSZENIE.
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Cieszynie z powołaniem się na rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 

z dnia 24. III. 1926 r., Dz. Ust. Rz. pp. Nr. 44 poz. 273 rozpisuje

Wybory do Rady Kasy.
Z dniem 24 września 1928 r. zostaną w lokalu 

Pow. Kasy Chorych w Cieszynie, ulica Stal­
macha 4, wyłożone spisy wyborców tak z grupy 
ubezpieczonych, jak i z grupy pracodawców.

Spisy wyborców mogą przeglądać zaintere­
sowani codziennie od dnia 24 września do dinia 
3 października 1928 r .od godz. 9-tej rano do 
godz. 3-ej popołudniu.

W ciągu tych 10-ciu dni, przysługuje każde­
mu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpieczonych, 
każdemu zaś pracodawcy odnośnie dó pracodaw­
ców prawo reklamacji co do wpisania lub wy­
kreślenia ze spisu czy to reklamującego, czy to 
innej osoby.

O żądaniu wykreślenia ze spisu, Zarząd Kasy 
zawiadomi zainteresowaną osobę w ciągu 3-ech 
dni, zaznaczając, że obronę przeciw wykreśleniu 
należy wnieść do Zarządu Kasy w ciągu 3-ech 
dni od daty otrzymania zawiadomienia.

Reklamacje odnosić się mogą wyłącznie do 
stanu faktycznego ubezpieczonych w dniu ogło­
szenia wyborów, t. j. do stwierdzenia, czy od­
nośni ubezpieczeni lub pracodawcy mieli prawo 
w tym dniu być umieszczeni w spisach wybor­
ców

Reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy w ciągu 
10-ciu dni od daty wniesienia reklamacji, prze­
syła zainteresowanym opis swej umotywowanej 
decyzji.

W ciągu 5-ciu dni od daty otrzymania decyzji 
Zarządu Kasy, mogą zainteresowani wnieść 
skargę do Okręg. Urzędu Ubezpieczeń wó Lwo­
wie, jednakże jedynie z powodu naruszenia usta­
wy i przepisów wyborczych. Skargę wnieść na­
leży na ręce Zarządu Kasy.

W ciągu 2-ch tygodni od daty otrzymania 
skargi Okręg. Urząd Ubezpieczeń wydaje decyzję 
ostateczną.

Rada Kasy składać się będzie z 45-ciu człon­
ków i tyluż zastępców, których wybiera się na 
lat 3.

Ubezpieczeni wybierają oddzielnie 30-tu 
delegatów i 30-tu zastępców, zaś pracodawcy 
15-tu delegatów i 15-tu zastępców.

Listy kandydatów należy składać w Pow. 
Kasie Chorych w Cieszynie, ul. Stalmacha 4, 
I* biurze dyrektora Kasy między godziną 9-tą 
a 15-tą (3-cią popołudniu).

Tylko te listy kandydatów będą uznane za 
ważne, które zostaną doręczone Zarządowi Kasy 
najpóźniej na 3 tygodnie przed dniem wyborów.

Głosować można tylko na listy uznane za 
ważne i podane do publicznej wiadomości.

I. UBEZPIECZENI.
Wvbory 30-tu delegatów i tyluż zastępców 

z grupy ubezpieczonych odbędą siię w sobotę, 
8 grudnia 1928 r. od godz. 8-mej bez przerwy 
do godz. 20 tej (od 8-inej rano do 8-mej wie­
czór), wyborcy głosować będą według swego 
miejsca zamieszkania w Cieszynie, Skoczowie, 
Ustroniu, Goleszowie, Kończycach Małych, Wiśle 
i Istebnej.

I. W Cieszynie glosować będą członkowie 
zamieszkali w gminach Cieszyn, Bobrek, Bogu- 
szowice, Brzezówka, Gumna, Haźlach, Kalem 
bice, Krasna, Pogwizdów, Mnisztwo, Pastwiska, 
Puńców, Zarrrarski oraz zamieszkali nai czeskim 
Śląsku.

Glosowanie w Cieszynie odoędz e się w 2-ch 
lokalach, a to:

a) członkowie, których nazwiska zaczvnaja 
się literami: A. B, C, D, E, F, G, H, 1, jJ 
oraz K głosować będą w sali posiedzeń komisyj­
nych w Ratuszu II piętro;

b) członkowie, których nazwiska zaczynają 
się literami: L, M, N, O, P'k , R, S, T, U, W, 
V i Z będą głosować w sali Straży Pożarnej przy 
ulicy Strażackiej 1 piętro.

II. W Skoczowie głosować będą członkowie 
zamieszkali w gminach: Skoczów, Bladnice, 
Brenna, Dębowiec, Górki Wielkie, Górki Małe, 
Harbutowice, Iskrzyczyn, Kisielów, Kiczyce, Kost- 
kowice, Kowale, Łączka, Międzyświeć, Nicrodzim, 
Pierściec, Pogórz, Simoradz, Wilamowice, Wiś­
lica, Ochaby, oraz członkowie zamieszkali w po 
wiecie Bielskim i Małopolsce.

Glosowanie odbędzie się w sal! gimnastycz­
nej przy szkole wydziałowej w Skoczowie, Aleja 
Mickiewicza.

III. W Ustroniu głosować będą członkowie 
zamieszkali w gminach: Ustroń, Hermanice 
i Lipowiec. .

Glosowanie odbędzie się w sali Ratuszowej 
w Ustroniu.

IV. W Goleszowie będą głosowali członko­
wie zamieszkali w gminach: Goleszów, Bażano- 
wice, Cisownica, Dzięgielów, Godziszów, Koza- 
kowice Górne i Dolne, Górna Leszna, Ogro­
dzona.

Glosowanie odbędzie się w kantynie fabrycz­
nej.

V. W Istebnej głosować będą członkowie 
zamieszkali w gminach: Istebna, Jaworzynka 
i Koniaków.

Głosowanie odbędzie się w gospodzie na 
„Rogowcu-*.

VI. W Kończycach Małych głosować będą 
członkowie zamieszkali w gminach: Kończyce 
Małe. Kończyce Wielkie, Kaczyce, Pruchna, 
Marklowice Górne, Zebrzydowice.

Głcsowanie odbędzie się w lokalu p. Chro­
mika w Małych Kończycach.

VII. Członkowie zamieszkali w Wiśle gło­
sować będą w gospodzie przy kościele w Wiśle.

II. PRACODAWCY.
Wybory 15-tu delegatów i 15-tu zastępców 

z grupy pracodawców odbędą się w sobotę, 
dnia 8 grudnia 1928 r. w Cieszynie i w Skoczo­
wie od godz. 8-inej bez przerwy do godz. 20-tej 
a mianowicie:

I. W Cieszynie głosować będą pracodawcy, 
których siedziba przedsiębiorstwa znajduje się 
w cieszyńskim powiecie sądowym.

Głosowanie odbędzie się w7 gmachu Powiato­
wej Kasy Chorych w Cieszynie przy ulicy Stal­
macha L. 4.

II. W Skoczowie będą głosować pracodawcy, 
których siedziba przedsiębiorstwa znajduje się 
w skoczowskim powiecie sądowyrl

Głosowanie odbędzie się wr lokalu Ratuszo­
wym w Skoczowie.

III. POSTANOWIENIA.
Każdy wyborca głosuje osobiście. Praco­

dawcy będący osobami prawnemi głosują za po­
średnictwem uprawnionych do tego pełnomocni­
ków.

Pracodawcy zatrudniający więcej niż 30 
ubezpieczonych mogą głosować pizez specjalnie 
do tego wyznaczonych przez siebie zastępców. 
Zastępca może głosować tylko w imieniu jed 
nego pracodawcy.

Czynne prawo wyborcze t. z. prawo głoso­
wania mają ubezpieczeni i pracodawcy bez róż­
nicy płci, o ile ukończyli 20-ty^ rok życija. 
a mianowicie:

a) wszystkie osoby obowiązkowo ubezpie­
czone w 'myśl Art. 3 ustawy z dnia 19 V 1920 
(Dz. U. Rzpp. Nr. 44, poz. 272) przy uwzględ­
nieniu Art. 4, 10 i 104 litera c) tejże ustawy, 
których miejsce zatrudnienia znajduje się na tery­
torium Kasy;

b) wszystkie osoby dobrowolnie ube/pit 
czone w Kasie Chorych z uwzględnieniem Art 
11 i 14 powołanej ustawy;

c) wszystkie osoby zatrudniające w charak­
terze pracodawców' chociażby jednego obowiąz­
kowo ubezpieczonego w zrozumieniu p. a), 
a to: o ile ukończyły lat 20-cia i zostały u- 
mieszczone w spisach wyborców.

Bienne prawo wyborcze mają, t. z. mogą 
być wybierani tylko ci wyborcy (ubezpieczeni, 
pracodawcy), którzy:

a) posiadają czynne prawo wyborcze;
b) są obywatelami Polski,
c) nie utracili zdolności piastowania urzę­

dów publicznych, na mocy wyroku sądowego;
d) nie zostali ograniczeni w prawie rozporzą­

dzania swym majątkiem na mocy wyroku sądo­
wego.

Z grupy ubezpieczonych może być wybrany 
tylko ubezpieczony. Głosowanie odbywa się na 
listy kandydatów ułożone oddzielnie dla ubez­
pieczonych, a oddzielnie dla pracodawców

Listy kandydatów mogą zawierać najwyżej 
dwa razy tylu kandydatów, ilu ma być wybra­
nych delegatów^. Kandydatów umieszcza się na 
liście pod bieżącemi numerami, wskazującemi 
kolejność ich kandydowania, przyczem należy 
podać ich nazwiska i imiona, zawód oraz miejsce 
zamieszkania, a nadto o ile chodzi o ubezpieczo­
nych, z wyjątkiem niestale zatrudnionych, cha­
łupników i dobrowolnie ubezpieczonych, adres 
i nazwisko pracodawcy (względnie nazwę przed­
siębiorstwa) u którego kandydat pracuje.

Listy kandydatów- z grupy ubezpieczonych 
winne być podpisane własnoręcznie przynajmniej 
przez 30-tu umieszczonych w spisie wyborcówr 
ubezpieczonych, listy7 kandydatów z grupy7 praco­
dawców' przynajmniej przez 5 umieszczonych w 
spisie wyborców pracodawców7.

Kandydat nie może być na liście podpisany- 
Do listy7 kandydatów7 należy7 dołączyć oświad­
czenie każdego z kandydatów, że przyjmuj« 
kandydaturę zgodnie z listą, oraz, o ile chodzi 
o kandydatów7 reprezentujących osoby prawne 
także udzieloną im do tego delegację.

Zgłaszający listę kandydatów obowiązani są 
wskazać siwego pełnomocnika i jego zastępcę do 
udzielania Zarządowi Kasy wyjaśnień potrzeb­
nych do usunięcia błędów lub punktów wątpi’- 
wych w7 złożonej przez grupę liście. Pełnomocni­
kiem może być każda osoba zdolna do aktów 
prawnych.

Ogłoszenie uznanych list kandydatów i szcze­
gółowych przepisów o sposobie głosowania na­
stąpi w czasie właściwy-m.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Cieszynie.
Przewodniczący Zarządu : Reger Tadeusz«

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku.
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Nr. 39. Biała, daia 23 września 1928 r. Rok XI.

Wybory do Rady miejskiej m. Biîilej.l

chajrem jako na rrtasona.
Aby zaś tak się stało ,należy wymyśleć trochę ściany i powały \ 

kłamstw, i starym chjeńskim sposobem rzucić na z motywów średniowiecznego
Tymczasowy Zarząd miasta. Zwołano zebranie! 
i pod przewodnictwem ks. Schneidra (którelmu 
przypomniano przysłowie: jak wlazłeś między 
wrony ) wymyślano oszczerstwa na tow. 
Pająka, który od roku ku zupełnemu zadowoleniu 
ï opinji publicznej rządzi miastem.

Znalazł się jednak jeden uczciwy członek 
Rady Przybocznej na tern zebraniu i zaprotesto­
wał. Na jego żądanie najgorszego rodzaju kłam­
stwa z rezolucji usunięto. Podziwiać jednak na­
leży tupet ks. Mączyński ego, który na inter­
pelacje obecnych, co powiedzą wyborcy chrze­
ścijańscy na to, że chadecy i księża idą z żydami 
przeciw P. P. S., oświadczył, że on to załatwi 
w ten sposób, iż zwoła ludzi po nieszporach 
na wiec i powie, że żydzi zobowiązali się po­
pierać polskiego burmistrza, który będzie po­
pierał kościół - a socjaliści' są przeciw kościo­
łowi.

W ten sposób rozpoczyna żydowsko-chadeck.' 
komitet akcję wyborczą do gminy. Wydaje nam 
się jednak, że są to przedwczesne układy i zo­
bou iązama, które rzeczywistość może przekreś­
lić. Dalsze kroki tych politykierów będziemy 
śledzić i czytelników informować.

Urzędowo wybory jeszcze nie zostały roz­
pisane i nie wiadomo "kiedy to nastąpi. Natomiast 
wybory odbywają się już w całej pełni w nie- 
urzędowych lokalach partyjnych.

Odżyła dawna przedmajowa chjena, która 
węszy na wsze strony. Niedobitki endecko-cha- 
deckie przedzierżgnięte powierzchownie w miesz­
czańskie stronnictwo, czy też nawet udające sana- 
torów, wyciągają z rupieci stare znane oszu­
kańcze hasła i zlepiają chjenę w drągiem wy­
daniu.

Na czele tej arcyzbożnej roboty stanął sam 
proboszcz bialski ks. Schneider we własnej oso­
bie, i to nas mocno dziwi. Bo jakoś nie wypada, 
by ksiądz, i to na czele parafji stojący kumał się 
z żydami i całował rabina Hirschfelda w brodę.

Nie dziwimy się ks. MączyńskiemU, ponie­
waż zawsze twierdziliśmy, że robił i robi interesa 
z żydami, a tylko naiwne babki różańcowe stra­
szy niebezpieczeństwem „żydowskiego“ socja­
lizmu. Ze zdziwieniem1 jednak opinia publiczna 
przyjmuje do wiadomości fakt, że pozwolił się 
wciągnąć do szacherek i brudów politycznych 
ks. Schneider

Pod jego bowiem przewodnictwem poustal 
w Białej t. zw. „gospodarczy“ komitet wybor­
czy, w skład którego wchodzą ks. Mączyński, 
rabin Dr. Hirschfeld, nacjonalista niemiecki Kleiss, 
endek mecenas Dr. Figiel i nijakiego rodzaju 
apolitycznego t. zw. nieznany w rodzaju Kuś­
nierza, Schaaera i t. p.

Zgóry można przewidzieć, że najgorzej wyj­
dzie na uchwałach i poczynaniach sama polskość, 
którą za szyld swojej działalności, jak zawsze 
tak i teraz obrali dla siebie ludzie o znanych 
bankructwach politycznych.

W nieświadomości swych poczynań tak 
daieko się posunęli, że jak ongiś żołnierze Piłata 
podzielił’ między siebie suknię Chrystusa, tak 
i żydowsko-chadecki samozwańczy komitet wy­
borczy w’ Białej już — nie śmiejcie srę Czytel­
nicy — podzielił między’ siebie przyszłe man­
daty radzieckie. Według tego humorystycznego 
podziału Polacy mają otrzymać 19 mandatów, 
żydzi 4, niemcy 13, zaś 12 z IV Koła ów komitet 
„łaskawie“ pozwala wybrać socjalistom. Bur­
mistrz ma być Polak, tylko poszukuje się od­
powiedniego tajemnie, ponieważ dotychczas 
wszyscy objawili wolę pozostania burmistrzem,

a nikt nie chce zrezygnować. Zastępcą burmistrza 
ma być niemiec ■ komisje i magistrat już też 
rozdzielono. Władza gotowa, tylko brać. A tu 
jak na złość komisarz miasta nic nie mówi i nie 
wiadomo co zamierza.

Wobec takiego stanu rzeczy żydowsko-cha­
decki komitet postanowił ułożyć hasła wyborcze, 
a jakże — ma hasła — podobno ma i program. 
Dr. Hirschfeld ma pod Czarnym Orłem założyć 
chajder żydowski, a Schauer na wszystkich grun­
tach miejskich posadzi kwiaty, zaś w sali Rady 
miejskiej ks. Mączyński urządzi szwalnię, w któ­
rej pracować będą tylko “niewiasty katolickie. 
Inne mieszczany będą każdy według swojego za-   _
wodu dostarczały Magistratowi potrzebnych i nie- mała nowy pociąg kolejowy dla własnego użytku 
potrzebnych wyrobów, bo kto płaci, powinien j w razie odwiedzin dla 'równie“ wysoko posta- 
i bra( wionych gości z zagranicy.

Tak uradzono i tak ma się stać, bo tak po- Pociąg składa się z pięciu wagonow. Wiel- 
stanowił rabin Hirschfeld i ks. Mączyński. Kto ku salon w wozie jadalnym i wagony królew- 
będzie się temu sprzeciwiał, na tego rzuci się skiej pary są zbudowane w Turynie, a zdobione 
chajrem jako na rrtasona. przez prof Juljana Casanowę. Pomalował on

‘ ’ w prześliczne desenie wzięte
 > mialarstv a ko­

ścielnego. Tło ich jest złote ii srebrne.
Wagony czynią wewnątrz wrażenie małych 

pałacyków. Każdy z nich składa się z przed­
sionka, dużej sali, małego saloniku i pokoju 
sypialnego. Ściany są sporządzone z różnokolo­
rowego rzeźbionego drzewa, stołki obite koszto­
wnym brokatem i ozdobione heraldycznemi mo­
tywami, skombinowanemi z herbów Sabaudji 
i państwowego herbu Włoch, jak również topo­
rów liktorskich.

Z taką samą troskliwością są wyrobione 
wszystkie części składowe wagonu; a więc rzeź­
bione drzwi, dywany, kryształy’ i bronzy, świecz­
niki itp.

Wagony posiadają elektryczne oświetlenie 
i oprócz akumulatorów’ mają własną dynamo- 
maszynę dla wytwarzania prądu. Wagony są za­
opatrzone w wodociągi z ciepłą podą i w tele­
fony. Resory, kopiowanie etc., wykonane są 
w sposób precyzyjny, by tylko, pasażerom za­
oszczędzić wszelkich wstrząśnień. Zewnątrz są 
wagony pomalowane na niebiesko.

Takto sobie jeżdżą królewskie darmozjady, 
żyjące na dziadowsl iej łasce dyktatorów.

Jedni i drudzy utrzymują się przy v ładzy 
i dostatkach tylko dzięki bezbrzeżnie wielkiej 

 naiwności i głupocie ludzkiej.

dawają kniMkim flannoziadoRi.
Wiktor Emanuei jest królem Włoch, ale tylko 

malowanym, bo faktycznym wdadcą i dyktato­
rem słonecznej Itałji jest .jak zresztą wszystkim 
wiadomo, Mussolini.

Rola, jaką król u jego boku odgrywa, nie 
przynosi mu zaszczytu. Mały fizycznie -i umy­
słowo niedorajda królewski jest zadowolony ze 
swego losu, bo mogłoby być gorzej. A nużby 
Mussoliniemu przyszła ochota wygnać go z wy­
godnego pałacu? Wie o tern dobrze Emanuel, że 
tyle państw i narodów istnieje, aczkolwiek wy­
gnały jego kolegów po fachu, więc robi dobrą, 
mmę ' łasi się ciemięzcy ludu. A ten ze swej 
strony stara się łaskawne uprzyjemnić mu życie. 
Ostatnimi czasy’ królewska rodzina włoska otrzy-

Każdy robotnik, inałorolnik i bezrolny pre-

Kto czyta gazety ksieżo-paiiskie, ten gotuje

i pertraktował będzie. Na zwróconą grzecznie 
przez sekretarza uw7agę zmitygował się nieco 
i zażądał „wylegitymowania się, ponieważ dzieją 
się różne nadużycia“. W dalszej replice tow. Ru­
sinek wyraził ubolewanie z powodu tak nie­
taktownego obchodzenia się z przedstawicielami 
związku, a podniósłszy rzuconą przez p. inży­
niera legitymację (nadtarganą) przerwał „milą“

limitai raÄ IWteíi lÉwkš®.
Okręgowy Sekretariat Związku Zawodow ego . interwencji w urzędach, gdyż związku nie uznaje, 

Robotników Chemicznych w Czechowicach pisz, do pracy przyjmował tylko robotników i z nimi 
nam:

Związek nasz pismem z dnia 29 ub. m. zwró­
cił się do kierownictwa regulaci’ rzeki Eialki, 
Przy7 urzędzie wojewódzkim w Katowicach, 
z prośbą o zwołanie wspólnej konferencji, na 
"torej miano ustalić wysokość podwyżki płac, 
normę czasu pracy, wypłaty itd., gdyż zatrudnieni 
’obotnicy przy regulacj’ Białki w7 powiecie B;el- 
ikim, byli i są w okropny sposób krzywdzeni, konferencję, która na obecnych delegatach wy-

Ponieważ do dnia dzisiejszego nie otrzyma- ■ warla jaknajgorsze wrażenie. Żądamy od min'- 
‘iśmy żadnej na list nasz odpowiedzi, sekretarz stra spraw7 wewnętrznych, ażeby pouczył p. mży- 
zMązku tow. Rusinek, wraz z delegacją robotni- mera, jak ma się w stosunku do stron zachowy- 
ków wyjechał do Katowic, celem osobistej inter- wać i jak szanować honor obywatela.
;vencji w śląskim urzędzie wojewódzkim. Począt- ---------------
■^Wo przyjęci zostaliśmy przez... „buchaltera“ Każdy robotnik, małorolnik i besrolny pre- 
ko że p inżyniera K., Merów nika ;goż wy- numcruje },Wvswolenie Społeczne1'.
zialu, od tygodnra niema w Katowicach, po-

’zem zjaw’il się p. inżynier Marynarczyk. Pan ten . . . .
iödniesianym głosem z cy garem w ustach, napadl. nową mewotę dla swoich dzieci. 
llä sekretarza, pouczając go, że nie ma prawa; Zamówcie „Wyzwolenie Społeczne'*.

Tam, gdzie klerykalizm, jak we Włoszech, 
Hiszpanji, Polsce i Węgrzech jest wszechwład­
nym panem, moliwemi są tylko takie stosunki, 
które z jednej strony oślepiają przepychem barw 
i złota, lecz za to z drugiej ociekają błotem, 
brudem i... krwią.

Znamieniem każdej dyktatury są parady przy 
wtórze wyjących z uciechy małp i hyjen, boć 
jeno wtedy małpowanie uchodzi za rozum', kiedy 
ludzie stojący na szczycie sądzą, że już wszystko 
posiedli i wszystkie rozumy zjedli. Z każdego 
szczytu można spaść i stać się łupem hyjen.

Ur* czystość otwarcia T. U. R. 
w Sporyszu.

W niedzielę, dnia ló września br. odbyła się 
uroczystość otwrarcia Oddziału T. U. R.-a w Spo­
ryszu

O godz. 6 iano członkowie Oddziału zebrali 
się na stacji w Zablocnu, skąd z orkiestrą „Sily“ 
z Bielska, która przyjechała autem ciężarowe,m, 
udano się pochodem do Sporvsza.

Tutaj nastąpiło powitanie pierwszych gości, 
jak np. Nowego Sącza ; Węg Górki.
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O godz. U przyjechała autem młodzież TURo- 
wa z Lipnika, Hałcnowa, Wilkowic i Mikuszo- 
wic, jakoteż Zw. Młodzieży Robot, z Lipnika.

Po zagajeniu uroczystości przez tow. Weł< 
nickiego wygłosili przemówienia ttow. Piątkow­
ski i Pysz z Białej, poczem chór T. U. R.-a 
z Lipnika odśpiewał udatnie kilka pieśni robot­
niczych i ludowych, zas t orkiestra „Siły“ ode­
grała „Czerwonego“.

Przemawiali jeszcze delegaci poszczegól­
nych organizacji, witając towarzyszy ze Spo- 
rysza serdecznie, a w międzyczasie rozpoczęły 
się ćwiczenia gimnastyczne TURowców z Hałc­
nowa i Niem. Młodzieży Rob. z Lipnika.

Po zakończeniu wpisywania gości do księgi 
pamiątkowej rozpoczął się festyn, trwający do 
godz. 8.30 wieczór.

Młodej placówce T. U. R.-a w Sporyszu 
,„Cześć!“

Odsłonięcie sztandaru Z. Z. K. 
w Suchej.

Dnia 9 września odbyła się uroczystość od­
słonięcia sztandaru Koła Z.Z. K., w której wzięły 
udział delegacje Kół Z. Z. K. (okręgu Krakow­
skiego, Lwowskiego i Katowickiego) oraz Miej­
scowe Komitety' P. P. S. z okręgu Nr. 43 i 44. 
O godz. 9—10 witał Zarząd Kola wraz orkiestrą 
kolejową delegacje na dworcu. Uroczystość za­
szczycił swą osobą czcigodny poseł tow. Pająk 
O godz. 10-tej uformowany pochód składający 
się z 363 osób i 15 sztandarów (co stwierdzono 
policyjnie) ruszył na miejsce przeznaczone do 
odsłonięcia do ogrodii? p. Kosmana. Podniosłą 
uroczystość zagaił tow. Bucała, witając kolejno 
przedstawiciela Zarządu Głównego Z. Z. K. tow. 
Batora, następnie tow. posła Pająka, pizedstawii- 
ciela O. K. R. P. P. S. Biała tow. Wanataj, 
członka Z. O. Z. Z. K. kol. Siatkę, delegata 
Pow. Kom. P. P. S. z Zywvca tow'. Kuciarę, 
Delegata Pow. Kom. P. P. S. Nowy Sącz tow. 
Grenia, delegatów' Kół Z. Z. K. Kraków, Nowy 
Sącz, Tarnów, Mysłowice, Szczakowa, Kraków- 
Płaszów, Tarnowskie Góry, Bielsko, Dziedzice, 
Ośwdęcim, Jarosław. Tow. Bator odbierając 
sztandar od tow. Jaworskiego jako własność 
Związku, wręczając go chorążemu wygłosił dłuż­
sze przemówienie, kreśląc przyteiml historję ruchu 
klasowego kolejarzy, wzywając ogół kolejarzy do 
skupienia się pod odsłoniętym sztandarem Na­
stępny mówca powitany burzą oklasków i okrzy­
kiem „Niech ży je“ tow. poseł Pająk przedstawił 
historję sztandarów klasy robotniczej i iich zna­
czenie, historję klasy robotniczej, stosunek klasy 
robotniczej do rządów „pomajow'ych“ 1 wezwał 
obecnych do usilnej pracy oświatowej wćród 
klasy pracującej tak w mieście, jak również na 
wsi. Następnie przemawiali delegaci Komitetów' 
P. P. S. i Kół Z. Z. K., życząc Kołu pomyślnego 
rozwoju dla dobra klasy pracującej.

Klerykalna ciemnota święci w Polsce praw 
dziwę orgje rozwydrzenia Pod wpływem jej 
dzieją się rzeczy, przypominające żywo średnio­
wieczne czasy, kiedyto mniemanego djabła kro­
pidłem wyganiali księża z ciała chorego czło­
wieka.

Zabobony', wiara w czary i gusła, jako 
przeżytek z ery pogańskiej, zostały przez kler 
katolicki podlane swoistym sosem, religijności
i dew ocji, z czego powstał pokraczny w sw o«m 
rodzaju dziwo twór odpustowych cudów

Na podłożu takiej to właśnie „wiary“ po- 
wstają liczne występki, kolidujące z obowiązu- 
jącem ustawodawstwem, które później prasa 
klerykalna z mina niewinnego Piłata przedstawia 
jako wynik ciemnoty' ludu, zapominając o tern, źe 
twórcą tej ciemnoty był i jest kler.

Jeden taki ohydny przykład klery katnej ciem­
noty notuje skromnie „Gwiazdka Cieszyńska“ 
w N-rze 69.

Czytamy tam:

Wieczorem odbyła się wielka zabawa lu­
dowa, — bawiono się aż do rana.

Zaznaczyć nam wypada, iż „czerwona“ 
Sucha jeszcze raz dowiodła, iż jest „czerwona“. 
Nie pomogły tutaj „polityczne“ kazania ks. Wilka 
i Kędziora, i ich stare bujdy, iż socjaliści w 
Boga nie wierzą t. p.. jak również presja wy­
wierana na władzach, ażeby' zabronić uroczystości, 
ich głupia metoda zwalczania socjalistów przy­
niosła reklamę uroczystości. Ks. Kędziorowi ra­
dzimy, ażeby zamiast zwalczać socjalistów, prze­
stał urządzać spacerów po „Jasieniu“ w towa­
rzystwie różnych pięknych „dainulek'f, które wy­
wołują zgorszenie. Dalej, żeby’ pilnował kościoła 
a nie miejscowych restauracji, skąd często wy­
chodzi w stanie „różowym“.

Później napiszemy coś więcej.

Kilka mocnych strof do młodzieży: „bo jej ręka 
dobrze bije, głowa dobrze radzi“ brzm ały z pier­
si robotniczych otuchą i pewnością. Nie brakło 
i trzeźwego tonu: „jedna kula swiśnie w czoło.. ; 
bo taki los wypadl nam, że dzisiaj tu, a jutro 
t»ritk..‘Wl Śpiewali kupą dziarsko i dobize.

Chór Niemieckiego Stów. Rob. z Aleksandro­
wie ze swym dyrygentem tow. Piwnym, od­
śpiewał dwie pieśni. W utworze Uttmanna — 
Waldmeister-Marzanka, wyróżnił się solowy głos 
tow. Wieczorkówny.

Komendant podziękował popisującym się 
i kierownikom chórów i zapowiedział przerwę 
obiadową.

W przerwne przygrywały' orkiestry dęte: 
TUR.-a z Leszczyn, „Siły“ z Bielska oraz „Siły“ 
z Czechowic.

Kwadrans na 3-cią wyruszy 1 barwny, kilku- 
setny pochód na Strzelnicę. Sunął przy dźwię­
kach trzech orkiestr, poprzez główne ulice 
drobnomieszczańskiego gniazda. Właściciele 
pięknych i bogatych will — przemysłowcy — 
nie siedzą przecież w niedzielę w' murach, po 
macoszemu przez nich i ich magistrat, trakto­
wanego miasta. Robotników świadomie nie do­
puszcza się do Bielska i nic się dla osiedlania 
nowych mieszkańców' nie czyni.

W pochodzie barwnie wyróżniały się „Si- 
łaczki“ z Jawrorza W’ kombinowanych ubiorach 
z modrych bluz i śląskich spodnie.

Orkiestra czechowicka mieszana po przy­
byciu na Strzelnicę, przed rozpoczęciem pokazów' 
gimnastycznych przez inne zespoły , zajęła miejsce 
na estradzie i wykonała parę »tworów symfo­
nicznych.

Pierwsi do popisów' konkursowych pod 
bacznym okiem sędziów stanęli chłopcy' i dziew­
częta z oddziałów' „Sily“ w Czechowicach i 
Ustroniu. Wykonano ćwiczenia wolne, rytmiczne 
przy towarzyszeniu muzyki; dziewczęta z czerwo-, 
nemi proporczykami. Za mmi wystąpiła, mło­
dzież męska niemiecka, ćwicząc młotami, — sym­
bolizowano — przy akompaniamencie orkiestry — 
traci, znój i spoczynek.

Następnie poszło stawianie piramid. Udzi«> 
wzięły: Czechowice, Goleszów i Ustroń. Czę. 
chowice sw ojemi monstre-piramidami dowio. 
dłyr, że zbiorową w olą i wysiłkiem zespoły g,tn. 
nastyczne mogą tworzyć obrazy, które cieszą 
widza nietylko pokazem tężyzny fizycznej. Tak 
jak artysta-budowniczy z martwego materjalu 
tworzy arcydzieła, artysta-kierownik gimnastycz. 
ny z żywej masy ludzkiej powoływał do życia 
twoi żywa, postaciujące stylowe dosłownie —. 
kopuły, wieżyce i blanki.

Niemiecka młodzież żeńska skacze z od­
skoczni poprzez wielką ław'ę. Czechow'ickiç 
„Siłaczki“ ćwiczą na poręczach.

Przy tym pokazie widzimy tow. posła Re. 
gera stojącego w dumnej pozie i uśmiechającego 
się z zachwytem i radością.

Rozmieszczeni pośród drzew, ćwiczą na drąż­
kach: Czecho’ ice, Goleszów, Ustroń i Bielsko. 
Potem idą pokazy na poręczach: Cieszyna, Gole- 
szowa i Bobrka, urozmaicone piramidami 
Wreszcie jednocześnie z pokazem na drążkach: 
Ustronia i Czechowic — skaczą niemieckie towa­
rzyszki.

Do dźwigania ciężarów stanęli niemieccy 
towarzysze z Bielska i „Siłacze“ z Komorowie

Około 7-ej wieczór zebrało się kolegjum sę- 
dziów z komendantem i ławnikami. Sąd przy­
znał, a komendant tow. Máchej rozdał nagrody: 
Chórom — dwie równorzędne I-sze. Za ćwicze­
nia wolne: I. — Czechowice, II. — A. T. V. 
„Vorwärts“. Na przyrządach: a) drążki: I. — 
A. T V. „Vorwärts“, II. — Czechowice, III. — 
Goleszów, IV. — Ustroń, b) poręcze: I. — 
Czechowice, II. — Ustroń, III. — Cieszyn i IV 
Goleszów. Orkiestrze z Czechowic przyznano 
pieiwszą nagrodę bez konkursu. Atletyka: a) 
waga lekka: A. T. V. — Li II., b) półciężka: 
„Siła“ Komorowice I. i II. I. nagrodę zlotową 
więc obdarzono Czechowice,, II, A. T. V. „Vor­
wärts“ Bielsko.

Szczegóły z ostatniej, wieczorowej części 
Zlotu podam i w numierze następnym.

Chca robotników ćwiczyć batem!
Straszne stosunki w kolonjach.

groźbami i gwałtem. Gubernator okręgu udał 
się na miejsce, ażeby' doprowadzić do uspokojenia 
„pokrzywdzonych“ wyzyskiwaczy, ale ci przed­
łożyli mu jeszcze cały' rejestr rzekomych „prze­
win1 eń“' administracji na dowód, że po stronie 
administracji jest wina.

W belgijskiem Kongo zdarzyły się wypadki, 
które rzucają ponure światło na metody stoso­
wane przez kapitał, ażeby jak największe zyski 
wyciągać z krwi i potu krajowców.

W okręgu Ekwadoru, jednej z prowincji 
Konga główną gałąź wyzysku stanowi produkcja 
pewnego rodzaju żywicy, mianowicie naturalnego 
bursztynu, który' wydobywają krajowcy z la­
sów, bagien i z pod ziemi. Pracę tę, niesłychanie 
uciążliwą wymuszają na krajowcach czarm agenci 
białych przedsiębiorców. Za kilogram tej ży­
wicy otrzymują robotnicy 1.20 franków belgij­
skich (około 30 groszy). Jest to popnostu robota 
przymusowa, bo wydobycie takiej ilości żywiec 
wymaga czasu kilkanastu godzin.

Wskutek konkurencji przez wytwarzanie 
sztucznego bursztynu na drodze chemicznej, han­
del bursztynem przechodzi obecnie przesilenie 
i dlatego szereg białych spekulantów' musiał zwi­
nąć swe przedsiębiorstwa. Gniew' ich zwrócił się 
przeciw czarnym, którzy rzekomo za mało pra­
cują oraz przeciw' urzędnikom rządowym, którzy' 
białych wyzyskiwaczy rzekomo za mało po­
pierają.

Skargi na przesadne względy stawały się 
coraz częstsze, a gdy pew'ien biały' został przez 
sąd ukarany za przekroczenie przepisów przy­
szło do formalnych rozruchów, przyczem zwol­
nienie tego „niewinnego“ zostało wymuszone

Wtedy można było zrozumieć, o co tym 
panom chodzi. Skarżyli się, że rząd utrudnia im 
przyjmowanie czarnych sił roboczych w wystar­
czającej ilości i na odpowiednich w'arunkach.

W szczególności skarżyli się, że rząd zabrania 
żonom krajowców razem ze jswymi mężami wy­
konywać morderczą pracę.

Postulaty tych cnotliwych białych kupców 
są następujące: Domagają się sądowego ściga­
nia i karania tych krajowców, którzy oddalają 
się z pracy i którzy nie okazują dość szacunku 
hialym! Domagają się upoważnienia dla białych 
pracodawców, by mogli czarnych swych praco­
wników zmuszać do roboty', uważając, że kara 
chłosty a choćby sama; tylko jej groźba jest znako­
mitym grodkiem przeciw' wzrastającemu niepo­
słuszeństwu!

Jeżeli wołanie o zezwolenie na chłostę jest 
takie głośne, można- sobie wyobrazić, co się 
dzieje w gęstwinach lasów' afrykańskich, skąd 
nie dochodzi głos bitych i katowanych czarnych 
robotników !

Z lilerykalnetjo Ciemnogrodu.Zlot „Siły“ 
Śląska Cieszyńskiego w Bielsku.

Tow. Máchej, obejmując dowództwo nad 
Zlotem, wita obecnych temi słowy: Zlot ten jest 
dowodem, że „Siła“ istnieje nie tylko na papie­
rze (aluzja do różnych utrzyrnanków kapitali­
stycznych), a jest przestrogą i przestrachem dla 
świętej burżtiazji i kapitalistów'. Ośrodki ruchu 
proletarjackiego — ten błąkający się leniwy po­
tok rozlany po łące, zebrany w zorganizowaną 
siłę, może być zużyty w tym: kierunku, w jatom 
interes- robotników będzie tego wymagał.

Zapoczątkowując porządek popisów', prosi, 
aby karnością i sprawnością towarzyszki i to­
warzysze zawodnicy ułatwib mu jego powołanie. 
Chór mieszany TUR.-a z Białej śpiewa 3 pieśni 
pod batutą tow' Woliczki; tow. Woliczkowa ko­
jarzy z [nimi dźwięki fortepianu, nadając barwę 
i ton zespolonym glosom szary ch bluz i mo­
drych krawateto „Wiązanka“ Ponieckiego, gdzie 
jest refren „przyszła kreska na Matýska“ i „my 
się dziś nie damy“ była nader udatnie wybrana. 

„W miejscowości Cłonin kolo Płocka do­
konano ohydnego mordu. Na polach majątku 
Cłonin znalazła się 83-letnia żebraczka Ciepła* 
kowa. W tym czasie przechodziła drogą niejaka 
Smardzewska wraz z 19-letnim synem. Czu^ 
ona od kilku lat nienaw iść do Cieplakowej za to. 
że ta rzekomo ją urzekła. Ujrzawszy Cieplako- 
wą, Smardzewska zawołała na> syna, ażeby Í* i * 3 
bił. Chłopiec, nie namyślając się wdele, zaczął 
rzucać na nią kamieniami Ugodzona kamienieif 
w' czoło, nieszczęśliwa żebraczka zalała sif 
krwią padła na ziemię. Wówczas chlopal z3' 
cząl okładać ją kijem, zaś matka, uwiązawszy 
fartuch u szyi nieszczęśliwej, poczęła ją ciągu3 ■ 
po ściernisku. Nadbiegli włościanie wyratowuh 
dającą już słabe oznaki życia staruszkę, ktoU 
wkrótce »marła Spraw ców dzikiego mordu 
aresztowano“.

Takie rzeczy możliwe są tylko tam. gJ 
Częstochowa i kałwarja, pielgrzymki i odpJ’1 
zastępują prawdziwą oświatę ludową.
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Skandaliczne stosunki w nie­
których pracowniach masar­

skich w Dziedzicach.
Przy przeprowadzaniu inspekcji w praco­

wniach masarskich w Dziedzicach ujawniono 
w niektórych z nich wprost skandaliczne nie- 
chłuistwo. W inspekcji brali udział p. inspektor 
pracy Cienciała, posterunkowy P. P., oraz sekre­
tarz Związku Spożywczego z Bielska.

W niedzielę zastano w tych zakładach młodo­
cianych robotników przy pracy, tak jakby to był 
zwyczajny dzień. Jatk pootwierane, a w dich 
nich bezustanny, — widać z tego, że pp. rzeźnl- 
ków w Dziedzicach me obowiązuje ustawa o od­
poczynku niedzielnym. Robotnicy pracują u tych 
.dobrodzieji“ od 16 do 10 godzin na dobę. 
Krótki czas, jaki- im pozostaje do odpoczynku, 
spędzają w sypialniach niechlujnych aż do obrzy­
dliwości.

Jeżeli robotnik spróbuje szukać obrony 
swego nędznego bytu w związku, majster go 
natychmiast wydala. Takim rnajsterkiem jest 
p. Stąpor. Sklep jego ma wygląd dosyć czysty, 
lecz za to w warsztacie pełno gnoju. Po mięsie 
i kiełbasach łażą roje robactwa. Komisja sani­
tarna powinna te stosunki radykalnie zmienne 
i pouczyć p. Stąpora, że konsumenci me są od 
.ego, by mięso i kiełbasy spożywać Z robakami, 
płacąc jeszcze w dodatku słone ceny za to.

Do tej sprawy powrócimy i nie spuścimy 
jej z oka, gdyż niedopuszczalną jest rzeczą, by 
robotmcy z powodu przepracowania słaniali się, 
jak pijani, nie mając czasu na utrzymlanie czystości 
w pracowni.

Kompetentne władze powinne niechlujnych 
majstrów’ dotkliwie ukarać, by w przyszłości wię­
cej uwag; zwracali na higjenę swych warszta- 
tów.

Korespondencje.
NIERODZIM. Właściciel tartaku w naszej 

wiosce p. Kowala Jerzy należy do tego gatunku 
łudzi, którzy do samej śmierci niczem się nie 
nasycą, zawsze mają za mało.

Kiedy robotnik tow. Wałaski pozbierał na 
gościńcu trochę trzasek, pozazdrościł mu tego, 
czyniąc mu zarzuty, dlaczego je nie pozostawił 
jego synowi Gustawowi, właścicielowi 30-to mor­
gów ego gospodarstwa. Żonę tow. Wałaskiego, 
która przyszła do niego zakupić trochę trocin 
na podściółkę dla bydła, zwymyślał, bo według 
niego, każdy uświadomiony robotnik, to „bolsze­
wik“. Ale chociaż Wałaski to czerwony, to jednak 
nie wstydził się od czerwonych waziąść 6 zł. 
50 gr. za kilka koszyków trocin. Nam się zdaje, 
że w' tym wypadku, jak i w każdym innym p.

Kowrnla okazuje się łapczywym bolszewikiem.
Zapytuję się p. Kowali, dlaczego nie ma 

śmiałości nazwać mnie bolszewikiem przed pu­
blicznością, tylko używa tego wyrazu przy' oso­
bach trzecich.

Czy wyrzucenie z pracy tow'. Bujoka, za­
rabiającego 3 zł. dziennie, a domagającego się 
trzygroszow ej poprawy' nie było czynem bolsze­
wickim?

Możliwe, że p. Kowrnla oczekuje, aż go 
czerwoni z Momitetu P. P. S. zaskarżą do Sądu 
za nieludzkie wymeldowanie tow. Bujoka z Kasy 
Chorych wtenczas, kiedy tenże jeszcze u niego 
pracowmł Uczynił to dlatego, by' żona tow'. 
Bujoka nie otrzymała po porodzie zasiłku.

Niechajże się p. Kowala nie stara o to co 
robię z zapracowanym zarobkiem w Ustroniu, 
lecz radzę mu szczerze zestawić obrachunek 
pieniężny z 19 lat, przez które krzywdził tow. 
Podzorskiego, zaś o ile brak p. Kowalowi ubra­
nia, chętnie mu w tym wypadku posłużę staremi 
portkami z czasów handlu starem żelazem, może 
w'tedy jak je oblecze prędzej zrozumie niedolę 
proletariusza. Franciszek Wałaski.

BYSTRA. Panie Szarewski — wolno jeździć! 
Pan Szarewski z Bystrej to wielki pan! Zdaje się 
mu, że droga bystrzańska to szerokie stepy' 
ukraińskie, po których hasają stada dzikich koni, 
dlatego widocznie jeździ autem w szalonem tem­
pie na stację kolejową do Wilkowic.

Ponieważ droga, prowadząca z Bystrej do 
Wilkowic jest bardzo wązka, przeto szalona 
jazda p Szarewskiego zagraża, bezpieczeństwu 
przechodniów, a przedewszvstkieni dzieci. Do­
wodem tego wypadek, jaki zdarzył się w ubiegły 
poniedziałek, w następstwie którego pozbawiłby 
życia nietylko furmana, lecz przedewszystkicm 
siebie, gdyż dyszel wozu przebił szybę przed 
kierownicą auta. Tylko ślepemu szczęściu za­
wdzięczać może p. Szarewski uniknięcie pewnej 
śmierci.

Mieszkańcy Bystrej zwracają się tą drogą 
do posterunkowych P. P., by baczniejszą uwagę 
zwrócili na automobilowe fruwanie p. Szarew­
skiego i pouczyli go póki czas, że Bystra to nie 
Sahara.

PISARZOWICE. Komisja sajnitarna. Obszar­
nik Bulowski <w Pilsarzowicach jest to sobie 
taki „jaśniepan“, co to sądzi, że dla innego po­
kroju i stopnia ludzi dobra- jest woda z gnojówką 
jego, podczas, gdy jego delikatne „gardziołko“ 
znosi tylko dobre szampany.

Wychodząc z tych założeń, puścił gnojówkę 
ze swego dworu do rzeki, z której ludzie brali 
wodę do picia, gdyż z powodu posuchy wyschła 
takowa w' studniach.

Jak już wzmiankowaliśmy, z powodu po­

suchy jedynie w rzece była woda, lecz po 
wpuszczeniu do niej gnojówki ze strony p. Btt- 
lowskiego woda ta cuchla do niemożliwości, 
ludzie jednak ją z powodu braku innej używać 
musieli.

Upomnienia ze strony Policji1 i Komisji gmin­
nej nie skutkowały, bo obszarnikom teraz w 
Polsce wszystko wolno.

Miejscowy Komitet P. P. S. zajął się ener­
gicznie tą sprawą, następstwem czego zjechała 
do Pisarzowic Komisja Sanitarna z Białej.

Wobec mej „zgodził“ się p. Bulowski w'strzy- 
nai dopływ' gnojówki do rzeki, za co otrzymał 
pochwałę. Chłop za przekroczenie trwające tak 
długo otrzymałby z pewnością bez Komlisji kilka 
miesięcy aresztu, no ale p. Bulowski za swą 
„łaskę“ zbiera ... pochwały.

Zamiast p. Bulowskiemu nakazać wyczyścić 
i fosę z gnoja za radą p. dra Motylewicza ,z.go~ 
I deił się wójt, że dzieło to przeprowadzą miesz- 
I kancy Pisarzowic do spółki z Badowskim.

Zaraz w następny dzień posłaniec wójta, 
chodząc od domu do domu wzywał obywateli do 
czyszczenia fosy z pańskiej gnojówki. Ludność 
z tego powodu oburzona, pyta się: Więc my 
chłopi małorolni mamy czyścić zagnojoną przez 
Bulówskiego fosę?

Za winę ohszarni..a dzięki głupocie i nie- 
1 zaradności wójta nałożono karę na chłopa mało­
rolnego.

Obszarnicze świństwo chłop ma sprzątać, 
a jak nie to pij bracie wodę z gnojówką po 
„sanitarnemu“, bo taki już sprawiedliwy ustrój 
mamy w naszej ojczyźnie.

Tylko tak dalej panowie! Robotnik i chłop 
czyny wasze dobrze sobie zakarbuje w pamięci!

Z ruchu organizacyjnego.
KAMESZNICA. W niedzielę, dnia 23 wrześ­

nia 1928 o godz. 2 popoł. odbędzie się w lokalu 
p. Fiedora w Kamesznicy publiczny wiec, na 
którym referować będzie tow. poseł K. Cza­
piński.

KOCZURÓW. W niedzielę, 16 września br. 
odbyło się tutaj zebranie członków' Komitetu 
P. P. S., które zagaił i przewodniczył tow'. 
W. Kudzia. Referat wygłosił tow. Á Pysz 
z Białej. Pocieszającym objawem: jest to, vż mło­
dzież, tak męska jak i żeńska garnie się licznie 
do organizacji. Komitet wiejski P. P. S. w Ko- 
czurowie jest jednym z najruchliwszych komite­
tów w Żywiecczyźnie,

I / Nie v>oino ucsęsscBctćlUWWTLybLe. do restauracyi, ka­
wiarni i cukierni, gdzie niema „ Wyzwolenia 
Społecznego“. O. K. R. P P. S.

FEJLETON.

Dzieje Żywca od 1400 do 1500 r.
(Dokończenie).

Obejmują więc Komorowscy Żywiec w dzie­
dziczne posiadanie r. 1472. Aczkolwiek czasy 
Komorowskich były dla Żywca złotemii czasami, 
jednak nie nastały one zaraz po objęciu po­
siadłości. Piotr prawie wcale w Żywcu nie 
mieszkał z powodu, że zamek na Turzej górze 
raczej dla zbójców niż dla magnackiej rodziny 
na 'Schronienie się nadawał; mieszkał w'ięc naj 
Głuchowem i w Krakowie, na krótki czas tylko 
do Żywca zaglądając. Zastał miasteczko po na­
padzie Skrzyńskich jeszcze niezupełnie odbudo­
wane. Potwierdza przywileje jego, przyrzeka swą 
łaskę i umiera. Pogrzebano go wraz z dwoma 
synami w kościele staroźywieckim Po nim objął 
Żywiec i inne posiadłości Komorowskich jego 
brat urodzony Mikołaj w ;r. 1473. Za jego to) 
rządów' w 1475 wielka powódź w Żywcu 
była, tak, źe kościół woda zabrała -i zupełnie 
zniosła, śladu nie zostawiając. Gorsze jednał, 
nieszczęście sprowadził sam Mikołaj na Żywiec, 
a mianowicie:

Maciej Korwin ustaliwszy się na tronie wę­
gierskim, zapragnął rozszerzyć swre posiadłości 
kosztem znienawidzonego króla polskiego. Za­
wezwał przeto do siebie Mikołaja Komonowskie-

wraz z synem Aleksandrem i zaproponował
"»u poddanie zamków barwałdzkiego, żywiec­
kiego i szaflarskiego, za co im obiecywał przy­
wrócić Oraw'ę i Liftów. Mikołaj obietnicą po- 
^szony zaczął ulegać. Król Kazimierz dowie- 
dawszy się o tern, zawezwał Komorowskiego 

siebie i starał się odprowadzić go od za- 
■maru, lecz Komorowski wymawiał się, że już 

słabej chwili Korwinowi poddaństwo zaprzy- 
S|ągł i pomoc od niego zapewnioną ma. Jakoż 
* samej rzeczy na zamku żywieckim na górze 
^r°jcu znajdowała się już załoga węgierska, 

"’’ększy poczet Węgrów' ukryty w Bieszcza- 
pod górą Piskiem czekał na zawołanie 

Komorowskiego. Wysłał więc król Kazimierz 
przeciw Komorowskiemu do Żywca w r. 1477 
Jakóba Dembińskiego, wojewodę sandomier­
skiego ze sporym orszakiem wojska, zaczem on 
przez siedem niedziel uwodząc się z nim! zam­
ków szturmem zdobył, z których mocny Bar- 
wałd zburzył, miasto Żywiec in fundibus. spalił 
a zamek jego z rozkazania królewskiego do­
szczętnie rozwalił.

Za czasów kronikarza w r. 1680 były jeszcze 
w Grójcu znaczne ślady zamku tego w szańcach, 
z którego Zabłocianie i Sporyszanie lemieszami 
zakrawając, strzały tam staroświeckie prosto od 
kowala ukute i kule żelazne znajdują, a pro­
boszcz żywiecki Augustin znalazł tam w latach 
od 1824 do 1830 jeszcze 14 kamiennych kul 
armatnich. Klęskę taką poniósłszy schronił się 
Komorowski do króla Korwina, wynagrodzenia 
od niego wyglądając; gdy jednak niczego się 
doprosić nie mógł pospieszył dopiero do króla 
Kazimierza z prośbą o laskę, przypominając za­
sługi swego brata. Król miękki, prośbą swego 
świątobliwego syna Kazimierza rozczulony, prze­
bacza Komorowskiemu, pozostawiając Żywiec 
w' jego posiadaniu, zezwala na odbudowanie 
miasta z zastrzeżeniem, by zamku warownego 
na górze Grójcu nigdy z gruzów nie podniesiono.)

Morowe powietrze, które Węgrzy ze sobą 
przynieśli, dziesiątkuje jednak mieszkańców 
Żywca przez 2 lata i nie pozwala im wziąć się 
energicznie do odbudowania miasta. Aby wy- 
błagać pomoc u Boga budują w* r. 1484, t. j. 
w rok śmierci królewicza Kazimierza najpierw 
nowy kościół. Lecz niestety w r. 1497 nawiedza 
łysieć znowu ogromna powódź i zabiera ledwie 
co ukończony kościół a z nim większą część do­
mów jeszcze w budowie będących. Tak kończy 
się dla Żywca pierwsze stulecie jego istnienia^ 
Nowe zaś stulecie, t. j. r. 1500 zaczyna się od 
przeniesienia miasta na inne bezpieczniejsze 
miejsce, do czego dal impuls Pan jego dziedziczny 
Mikołaj Komorowsk' tak, że on założycielem 
dzisiejszego miasta nazwany być powinien, o czem 

kronika tak opowiada: Już po spaleniu Žnvca, 
niektórzy mieszkańcy opuścili to tam miejsce, 
a tu na miejsce gdzie nowy jest przenieśli się 
czyniąc to głównie dla kościoła św. Krzyża, aby 
im bliżej było na nabożeństwa. Poczerń gdy nowy 
zaś tam kościół zbudowano i osady nowej meca 
wystawiło się, woda gwałtowna i wielka tenże 
kościół zniosła i osadę nouót zabrała. Dlaczego 
aż tu przestrzeńsze miejsce dla założenia miasta; 
Pan dziedziczny Mikołaj Komorowski wskazał 
i darował blisko lasu naonczas miejskiego Ka­
bata, także dla wygody budowania się, gdyż góra 
szubieniczna zarosła była jeszcze lasem, z któ­
rego Pan dziedziczny budującym się darmo drze­
wo dawał, a największe, iż był prawie gościniec 
z Węgier z Oraw'y do Polski i Śląska, jako się 
to i teraz pokazuje i dlatego to miast > musiak» 
się na nowe miejsce ze starego- przenieść. A te 
grunta dawne miejskie w dzierżawę Panów Ko­
morowskich przyszły, obróciwszy one na łan, 
sołtysi zwany. W tern tedy nowem mieście na­
przód zamek wymurowano pod górą 'Grójcem 
w r. 1500, t. j. gdzie staroświeckie mieszkań^ 
pokazuje, jako to z bramy wchód do kord’'garni, 
a na tern pokoi dwa i także sklep; a zamek ten 
potem Jan Spytek Kombrowski jako teraz jest 
rozszerzył i znacznie przyozdobił dopiero w r. 
1569. Gdy to miasto Żywiec nowe zasiadło, stała 
się rewizja mieszkańców, rzemieślników i wszyst­
kich gruntów, gdzie uznano: Ról miejskich lany 
4 i las kabat nazwany, kowałów 5, krawców 2, 
szewców 7, piekarzy 5, rzeźnuków 2, ślusarz 1, 
sukienników 3, garncarzów 2, tkaczów 2, na- 
ostatek komorników 10 naonczas rachowano, 
a razem summa rodzin wszystkich 39.

To jest historia miasta Żywca od r. 1400 do 
1500. Insp. szkolny Al. Schaschek z pamięt­
nika względnie kromki wójta Andrzeja Komu- 
nieckiego to zestawił (po polsku i niemiecku dla 
użwtku domu arcyksiażęcego w Żywcu) w Żwwcu 
23. X 1903.
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Nieco humoru.
Z archiwum b. austriackiego c. k. starostwa.

Do świetnego cesarsko-królewskiego sta­
rostwa miasta Drohobycza.

Będąc nauczycielem w P\ łapach, wsi ubo­
giej, gdzie mało dzieci, pomimo moich usilnych 
nawoływań i próśb, do szkoły uczęszcza, po 
żmudnej, a źle wynagradzanej pracy, miałem zwy­
czaj otwierać wieczorem okno, aby odetchnąć 
świeżern powietrzem;, wśród ciszy wiejskiej.

Atoli dnia 16 bm. znana w całej wsi z nie­
moralnego prowadzenia się, pominąwszy bowiem, 
że z własnym mężem nie żyje, jewdocha P„ 
usiadła pod oknem niżej podpisanego, by wy­
konać zwyczajną, ludzką potrzebę.

Wezwana przez niżej podpisanego do opusz­
czenia miejsca pod oknem, jako, że cesarsko- 
królewska szkoła jest miejscem oświaty, a nie 
do zanieczyszczenia, nietylko powyższego wezwa­
nia nie usłuchała, ale podniósłszy odpowiednią 
część szaty, wyklaskiwała się w... proponując 
niżej podpisanemu, by ją ucałował w tenże.

Niżej podpisany, dopatrując się w powyższym 
incydencie niesłychanego lekceważenia cesarsko- 
królewskiego urzędnika, prosi świetne c. k. sta­
rostwo o wdrożenie dochodzenia karnego oraz 
o przeniesienie go do mnej szkoły, gdyż z po­
wodu wyżej opisanego faktu stracił szacunek 
u dzieci.

Kto widział duszę ks. proboszcza?
Ksiądz proboszcz, ucząc dzieci, które w 

krótkim czasie miały przystąpić do konurniiji 
świętej, wykładał między innemi tajemnicami 
wiary również i o duszy. Po krótkiem prze­
mówieniu i wytłumaczeniu, że dusza jest nie­
widzialna i nietykalna i t. d., zapytuje:

— Czy kto z was widział duszę?
— Tak! proszę wielebnego księdza pro­

boszcza — odzywa się jeden chłopak.
— Gdzie i kiedy?
— A jakem poszedł przedwczoraj wieczorem 

ukraść trochę gruszek, a wielebny ksiądz pro­
boszcz właśnie ją oknem wypuszczał i mówił: 
„Przyjdź jeszcze, przyjdź duszyczko moja!“

POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA.
Towarzysze Robotnicy!

W pomedzialek, dnia 24 września br. o godz. 
5-tej popołudniu odbędzie się w sali Powiatowego 
Związku Gospodarczego w Białej, pl. Wolności 2

ODCZYT
tow. pjsla Kazimierza Czápiáskiego 

p. i.
Zjazd riiďťuzyníirodówkí 

Socjal istycznej w Krutseli.
Dzieje Międzynarodówki po wojnie — obecny 
jej stan — przebieg zjazdu w Brukseli — sprawy 
polskie — zagadnienia bolszewizhku i faszyzmu 
— Uchwały: polityczna, gospodarcza, rozbroje­
niowa i kolonialna — Zoczenie i wyniki zjazdu.

Towarzysze Robotnicy stawcie się licznie!
Wstęp wolny dla wszystkich.

Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Zawiadomienie.
Baczność Metalowcy!

We wtorek, dnia 25 września o godz. 5-tej 
popołudniu odbędzie się konferencja wszystkich 
mężów zaufania i subkasjerów Zw. Rob. Przem. 
Metalowego w Bielsku w sali Domu Robotniczego 
w Bielsku. Ponieważ na jrorządku dziennym 
są nader ważne sprawy, które koniecznie wy­
magają obecności wszystkich towarzyszy wyżej 
wspomnianych, przeto uprasza o punktualne 
i pewne przybycie. Zarząd.

Nadesłane.
Państwowa Szkota Przemysłowa w Bielsku.

Wpisy na kursy specjalne, dające możność 
osobom czynnym w przemyśle uzupełnienia ich 
wiadomości fachowych, odbędą się w dniach 
27, 28 i 29 września br. w sekretarjacie zakładu 
o godz. 5 do 6 wieczorem. Do wpisu należy 
przedłożyć 2 arkusze wpisowe należycie wy­
pełnione oraz uiścić także wpisowe w wysokości 
5 zł. i taksę laboratoryjną w wysokości 20 zł.

O ile zgłosi się conajmniej 15 kandydatów 
ua każdy poszczególny kurs, wtenczas zostaną 
uruchomione następujące kursy:

Kurs specjalny tkacki 1., IL, III.
Kurs specjalny dla maszynistów i palaczy.
Kurs specjalny dla elektromechaników.
Kurs specjalny dla murarzy i cieśli I. i II.
Kurs specjalny dla stolarzy.
Nauka rozpoczyna się dnia 1 października 

i kończy 30 kwietnia 1929.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w wrześniu 1928.
W niedzielę, dnia 23 września :

Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116. 
W niedzielę, dnia 30 września:

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­

dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

SKRADZIONĄ kartę zwolnienia, wystawioną 
przez P. K. U. Biała-Bielsko na nazwisko Boczek 
Franciszek z Lachowic Nr. 1512, rocznik 1898 
unieważnia się.

SŁYNNY ASTROLOG
robi wspaniałą propozycję

g
 BEZPŁATNIE

chce Wam powiedzieć
czy przyszłość Wasza będzie szczęśli' 
wa i jasna. Jakie osiągnięcie powo­
dzenie w miłości, małżeństwie, przed; 
sięwzięciach Waszych, planach 1 
pragnieniach. Możecie również otrzy­
mać wytłómaczenie wielu ważnych 
zagadnień, które jedynie Astrolog]2 
wyjaśnić jest zdolna.

Czy urodziłeś się pod szczęśliwę gwiazdą?
RAHAM, słynny orjentalista i astrolog, którego sw- 

dja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawał 
tysiącznych piśi dennych podziękowań z całego świata,, 
prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej nieporównane] 
metody, jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrologiczna ana; 
lizę Waszej przyszłości która łącznie „z osobistemu 
radami“ zawierać będzie wskazówki, które Was wpro* 
wadzą nietylko w zdumienie, ale w zapał i entuzjazm- 
„Porady osobiste“ zdolne są zmienić bieg Waszego 
życia. Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym wiasnyj" 
interesie — adres: RAMAH, Folio 122 ’E. 44, Rue 
Lisbonne, PARIS. Nadzwyczajna niespodzianka w®“ 
Was! Jeżeli chcecie, możecie w liście załączyć zł. 1 "7 
w markach pocztowych, które przeznaczone są na F 
krycie części kosztów porta i in — Porto do Franm 
zł. 0 50.

Sprawozdanie
z kolonji Tow. Opieki nad Dzieckiem w Białej 

za rok 1928.
Tegoroczna czwarta z rzędu kolonja T. O. n. 

D. w Białej obejmowała 50 dzieci w wieku od 3 
do 10 lat i trwała 6 tygodni.

Kolonja mieściła się w budynku szkolnym 
w Wilkowicach.

Wilkowice—Bystra znane szerszemu ogóło­
wi jako miejsce klimatyczne, otoczone wokoło 
lasami, górami, są wymarzonem miejscem na 
ko łon je.

Do użytku kolonji odstąpiono 4 sale szkolne. 
Było trochę za ciasno, niewygodnie, zw łaszcza 
z urządzeniem kuchni i spiżarni był kłopot, ale 
ostatecznie umieściło się jakoś. Bardzo miłe wra­
żenie robiły sypialnie. Jednakowe łóżeczka dzie­
cinne, umyślnie na ten cel zakupione, jednolita 
pościel, biała, schludnie, czyściutko.

Mimo to okazało się jednak, że należy 
vvszystkierrii siłami dążyć do wybudowania włas­
nego specjalnie na kolonję przeznaczonego domu, 
a tembardziej, jeżeli się ma pod opieką tak małe 
dzieci od lat trzech począwszy. Brak łazienek 
i większej ilości wody, którąby bez wjsiłku 
można było zmieniać według potrzeby, daje się 
odczuwać bardzo przykro, przysparza wiele 
pracy i trudów, a jeszcze nie zawsze można spro­
stać zadaniu. W tym roku właśnie brak wody 
dokuczył nam najbardziej. Studnia wyschła, 
rzeczka ledwie się sączyła. W tej ciężkiej opresji 
przyszedł nam z pomocą p. Dr. Meidinger, dyr. 
„Domu Zdrowia“ w Bystrej, pozwolił bowiem! 
raz w tygodniu kąpać dziew w łazienkach „Domu 
Zdrowia“, własność Okr. Związku Kas Cho­
rych w Krakowie. W-ielką to dla zarządu kolonji 
było pomocą i korzyścią dla zdrowia dzieci, za 
co p. Drowi Meidingerowi najserdeczniejsze po­
dziękowanie składamy. Również przeprowadzona 
przez „Dom Zdrowia“ dezynfekcja budynku 
szkolnego przyczyniła się niemało do tego, że 
nam dzieci poza mniejszemi kilkoma niedyspo­
zycjami prawie że me chorowały w tym roku. 
Zaznaczyć należy, że kolonja była stale pod opieką 
lekarską. Przed wyjazdem na kolonję. były ba­
dane wszystkie dzieci przez p. Dr. Grossównę, 
lekarkę Kasy Chorych w Białej. Większa część 
dzieci miała powiększone gruczoły a prawie 
wszystkie były anemiczne i niedożywione. W 
czasie kolonji panowie lekarze Kasy Chorych w 
Białej, oraz „Domu Zdrowia“ w Bystrej, na 
każde wezwanie spieszyli chętnie, poświęcając 
bezinteresownie swój czas i wiedzę dla dobra 
dziatek, za co Im składamy serdeczne podzięko­
wanie.

Pobyt na kolonji posłużył dzieciom świetnie. 
Wszystkie prawie przybrały na władze, niektóre 
nawet 3 i 4 kg., a wszystkie z pewnością wzmoc­
niły odporność organizmu przeciw wszelkim za- 
każen‘om, na jakie są Narażone # tych strasz­
liwych mieszkaniach-norach, do których niestety 
wracać musiały.

Gospodyni tegorocznej kolonji p. Siedlacz- 
kowa wywiązała się bardzo dobrze ze swego 
zadania. Nadzór nad kolonją wykonywały prze­
wodnicząca T. O. n D. p. Długiewicz-Grossowa 
oraz sekretarka p. Borkowska.

Sprawozdanie kasowe.
Przychody:

Subwencje województwa................. zł. 450'—
Subw. instytucji i osób prywatnych » 3.210'—
Wpłaty rodziców.................................. .... 720'—
Niedobór................................................... 1.76977

zł. 6,145 77
Rozchody:

Żywność.................................................zł. 3.317 09
Przyrządy i inwentarz.............................  1.851'74
Pensje personelu.................................. .... 700'—
Opał i światło..........................................» 59'14
Słoma i inne wydatki............................. „ 166'80
Przewóz ...................................................   55'—

zł. 6.14977

Zarząd Towarzystwa składa podziękowanie 
wszystkim instytucjom i prywatnym ofiarodaw­
com, którzy przyczynili się do materjalnego 
urządzenia kolonji.

Za Wydział: 
sekretarka: przewodnicząca:

A. Borkowska. Długiewicz-Grossow a.

Od Redakcji.
Przez przeoczenie w korekcie powstały w 

ogłoszeniu o rozpisaniu wyborów do Rady Pqw 
Kasy Chorych w Bielsku zamieszczonem w n-rze 
38 naszego pisma z dnia 16 września b. r. orayftj 
które prostujemy zgodnie z rozplakatowanej 
ogłoszeniem tejże Kasy, a mianowicie :

Zamiast: Z dniem 27 września 1928 zostaną 
w lokalu Pow. Kasy Chorych w Bielsku, ul. Kra- 
sińskiego 1. 34 (biuro Nr. 17) wyłożone spisy 
wyborców tak z grupy ubezpieczonych jak i z 
grupy pracodawców z dnia 16 września 1928 -, 
powinno być: z dniem 27 września 1928 zostaną 
w lokalu Pow. Kasy Chorych w Bielsku, ul. Kra­
sińskiego I. 34 (biuro Nr. 17), oraz w Filji Pow. 
Kasy Chorych w Bielsku, w Czechowicach, wy­
łożone spisy wyborców tak z grupy ubezpieczo­
nych jak i z grupy pracodawców, sporządzone 
według stanu z dnia 16 września 1928 włącznie.

Zamiast: Spisy wyborców mogą przeglądać 
zainteresowani codziennie od dnia 27 września 
do 6 października 1928 od godz 9-tej do godz. 
16-tej — powinno być: Spisy wyborców mogą 
przeglądać zainteresowani codziennie od dnia 27 
września do 6 października 1928 od godz. 9 do 
godz. 15-tej.

Starościński Komitet 

„Tygodnia Orscka” w 
urządza w niedzielę, dnia 23 września FESTTÜ
na boisku Sokoła z bogato wyposażonemi 

atrakcjami, oraz
Zabawę Łufiową

pod „Czarnym Orłem“ w Białej.
Tak na festynie, jak i na zabawie ludowej przy­

grywać będą orkiestry wojskowe.
Ceny wstępu na festyn 50 gr. od osoby, zaś na 

zabawę zł. 1'50. Dzieci płacą połowę.

Ogłoszenia.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

PRZEPROSZENIE.
Mocno przepraszam Pow. Kasę Chorych 

w Białej aa obrazę popełnioną niew łaścht em 
wyrażeniem się wobec jej przedstawiciela 
w Kętach. Z poważaniem

Karol Rusek.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku.
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fjależj tość pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

BTZWDLENÍ SfitEHE 
J^ocja li »tycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2-50 zł.
— Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca: Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie 

2ü groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
===== Tiała, ul. Komcrowicka 4. =====

Nr. telefonu 1055, Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

ÿr. 40. Biała, dnia 30 września 1928 r. Rok XI.

a g • 9* • mienionych opłacających 1/> tychże podatków.Pokkei Arta Soesalistaczncsw ’sä.ä;9 ł łrł J J «J borcze, do którego należą wszyscy ci, którzy
na „Daćień Młodzieży Robotniczej“.

TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! Pamiętajcie, że zwyciężyć naprawdę potrafi
Dzień 7 października poświęcamy sprawie tylko wielki ruch o wysokim poziomie moralnym 

przyszłości Socjabzmu polskiego, sprawie, naj­
droższej dla nas wszystkich, poświęcamy 
dzień

ten cz>’sb\ lak łza, wolny od intryg osobistych, obcy 
karjerowiczostwiu i szukaniu korzyści jednostek. 

Pamiętajcie, że każda codzienna walka ro­
botnicza — to część składowa

i wielkiej walki przeciwko krzywdzie ludzkiej, 
dzelnej Młodzieży Turowej; komitety partyjne, wielkiej walki o sprawiedliwość społeczną.

" ’ I Jesteście „awangardą proletarjatu“. Dzień 
Cala klasa robotnicza, skupiona pod •? października — to Wasz dzień. Stwierdzicie

Dzień Młodzieży Robotniczej“ moc zbiorowa.

Młodzieży Robotniczej.
Obchody i uroczystości odbędą się w całym , 

kraju. Organizacja ich spoczywa w rękach naszej 
jl-zlJlriMi Mln/t ..r iv liimwAi, knmjfptv nartvinp 

klasowe związki zawodowe staną do wszelkiej ■ 
pomocy. C ’ ' '
sztandarami Poiskæj Partji Socjalistycznej otoczy < tym dniú, jak poważną już dzisiaj jest Wasza 

RtÎhm M D r» J niAi' 'zIaizA x i r Q

żadnego z wymienionych podatków me płacą. 
Do tego Koła należą również wszystkie kobiety, 
które ukończyły 21 lat życia i od roku mieszkają 
w gminie.

Każde z czterech Kół osobno wybiera jedna­
ką liczbę radnych.

Niesprawiedliwość tego prawa polega w tern, 
że np 8 wyborców w pierwszem lub drugieml 
kole wybiera taką samą ilość radnych, jak 200 
wyborców w^ trzeciem lub 2000 wyborców 
w czwartem Kole.

We wszystkich czterech Kołach wyborcy 
głosują osobiście. Wyjątek stanowią tylko w 
pierwszych trzech Kołach kobiety, które mogą 
głosować przez pełnomocników oraz małoletni 
(nie mający 21 lat) względnie niewłasnowolni,

mąż, za inne mogą

wmune. ► umu. w unnn i
Do Was samych zwracamy się, przedewszy st- j złożycie wszyscy hołd pełnym sławy chorągwiom

Za kobiety zamężne 
glosować inm męż-

fundusze publiczne, 
tego odpowiedniaI twórcza — Socjalizm. W dniu 7 października

me- i 
tro-

Polskiej Partii Socjalistycznej.
Niech więc żyje „Dzień Młodzieży Robotni­

czej“!
Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje Polska Partja Socialistycziia!

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Warszawa, w'e wrześniu 1928 r.

Państwo, zakłady i 
osoby, które do 

adm in is tracyjn a u po wiażn i.
Stowarzyszenia & spółki, głosują ich 
lub statutami oznaczeni zastępcy.

Zastępcą ani pełnomocnikiem nie może być 
ten kto nie jest obywatelem panstw'a polskiego..

Robotnicy, małorolni, kupcy, handlarze itp., 
którzy nie posiadają żadnego ruchomego lub 
nieruchomego majątku, jeśli opłacają podatek od 
dochodu, mają prawo głosu w' trzeciem Kole 
Wszyscy inni robotnicy, urzędnicy i wogóle 
obywatele państwa polskiego zamieszkujący od 
roku w gminie, a którzy ukończył: 21 lat życia 
bez względu na pleć, głosować mają prawo

kiem,
Młode Towarzyszki i Młodzi Towarzysze!
Jesteście nadzieją i dumą Partii. Na sumie­

nia i na odpowiedzialność swoją weżmiecie 
bawem jej tradycje wralk niezapomnianych, 
skę o jej zwycięstw«.

Pamiętajcie, że
Socjalizm i Niepodległość Polski, 

tv dwie sprawy, złączone ze sobą nierozerwalnie 
na śmierć życie.

luh też właściciele realności w danej gminie nie 
zamieszkujący, ci wszyscy niOgą głosować przez 
pełnomocników. Pełnomocnik może jednego 
tylko zastępować uprawnionego i winien wy­
kazać się pełnomocnictwem, 
głosuj. 
czyźni.

Za 
głosują 

, Władza
Za 

prawem

najserdeczniejszą opieką. . Młode Towarzyszki! Młodzi Towarzysze!
Towarzyszki’. Towarzysze! Zwracamy się Polska przeżywa trudny i ciężki okres swoich 

dc Was wszystkich z gorącem wezwaniem, byście dziejów. Załamało się wiele marzeń, załamało 
dołożyli całych sił dla uczynienia się wielu ludzi. Pod znakiem zapytania stoi los

z „Dnia Młodzieży Robotniczej“ demokracji. Nad krajem zawisły dwie sił,
wspaniałego przeglądu młodego ruchu socjali- srogie: faszyzm1 i komunizm. Obydwu im pr-zę- 
stycznego, by 7 października złożył świadectwo «wstawia swoją, wiarę, swoje zorganizowanie, 
tej prawdzie, że jutra Socjalizmu polskiego jest e^j|» wolę zwycięstwa siła trzecia jedynie 
i ape winione.

Wybór»’ do Miejski e; w 8 ałej.
We środę, dnia (JO września br. odbyła się 

w sali Pow. Związku Gospodarczego w Białej 
konferencja wszystkich Zarządów' polskich i nie­
mieckich organizacji socjalistycznych działają­
cych na terenie Wie’kiej Białej.

Pô wygłoszonych referatach i obszernej 
dyskusji wybrano komitet w'vborczy, do któ­
rego weszło 14 towarzyszów'.

Wc czwartek, dnia 20 w'rzesnia Socjali­
styczny Komitet Wyborczy do Rady m. Białej, 
odbył pierwsze posiedzenie konstytuujące. Prze­
wodni czą cym Komitetu wybrano tow'. Dra 
Grossa, zastępcą tow. Rudolfa Schuberta, na 
sekretarza powołano tow. Kuźmę Stanisław r", na 
^stępce tow. Gurtlera.

Zadaniem Komitetu będzie przeprowadzenie 
całej akcf wyborczej do Rady miejskiej. Komitet 
-estai wyjjosażony wr szerokie pełnomocnictwa.

Siedzibą Komitetu jest lokal T. U. R.-a w Białe, 
przy ul Komorowickuj 4.

Z chwilą ukoństytuowania się Komitetu 
wszystkie agendy dotyczące wyborów przechodzą 
do rąk Komitetu.

lak się dowiadujemy, Socjalistyczny Komi­
tet Wyborczy ma zamiar wystawić swoich kandy­
datów' we wszystkich czterech Kołach wybor­
czych.

Komitet wyborczy przystąpił również do 
opracowania programowej odezwy' wyborczej.

Towarzysze Robotnicy i Sympatycy P. P S. 
oraz n emieckiej Partji socjalistycznej proszeni są 
o zgłaszanie wszelkich wiadomości dotyczących 
wyborów' do Rady miejskiej na ręce tow. An­
drzeja Pysza, zastępcy Okręgowego sekretarza 
P. P S w Białej.

Kto posiada prawo wybierania członków Rady Miejskiej?
Prawo wyborcze do gmin miejskich i wiej­

skich dotychczas obowiązujące w Małopolsce 
Teszta ziem polskich korzysta z pięcioprzymiot- 
•ćkowego praw'a wyborczego) datuje się jeszcze 
z «ku 18oó, a uchwalone zostało przez reak- 
G’jiiy' księżo-pański Sejm galicyjski.

Według tego praaa wyborców gminy dzieh 
S‘Ç na trzy grupy czyli Koła. Do pierw szego 
ola należą wszyscy' obywatele honorowi — 
;>ęza, rabini i zakonnicy, urzędnicy państw o- 

'V1 do IX rangi, włącznie oficerowie i urzędnicy 
°jskowi, jeśli są przeniesieni w' stan stałego 

sPoczynku, adwokaci, notarjusze, lekarze, apte­

karz?. profesorowie i nauczyciele znajdujący się 
w gminie, inżynierowie i kandydaci notarjalni. 
Wymienieni muszą być wpisani do pierwszego 
Koła wyborców z tytułu zajmowanego urzędu 
czy piastowanej godności. Nadto w pierwszem 
Kole głosują wszyscy ci co płacą łącznie 1/3 część 
kwoty, jaka powstaje z podatków: od realności, 
przedsiębiorstw zarobkowych, albo od dochodu 
w danej gminie na rzecz państwa opłacanych.

Do drugiego Koła wyborców należą mniejsi 
podatnicy, którzy razem płacą AĄ-. część wyżej 
wymienionych podatków, zaś do trzeciego Koła 
wyborców należy reszta płatników' podatków wy-

w czw'artem Kole.
Wymogiem koniecznym głosowania jest fakt 

un‘cszczenia odnośnego wyborcy w liście wy­
borów. I isty wyborców i spis ogólny wy­
borców sporządzą naczelnik gminy.

O reklamacjach i prawie wybieralności oraz 
sposobie głosowania napiszemy w następnym 
numerze.

Znowu parcelacja.
Sprawy parcelacji na Śląsku Cieszyńskim nie 

schodzą z porządku dziennego. Gdziekolwiek 
zjaw'i się komisarz parcelacyjny z marszrutą tak 
zwanych „Ludowców'“, tam podnosi się hura­
gan niezadowolenia w formie protestów z po­
wodu krzywd wyrządzonych ludności nieza­
mężnej, robotnikom, służbie dworskiej, drobnym 
dz‘erżawcom, a więc ludziom, których skromne 
pretensje powinny być w pierwszym rzędzie 
uwzględniane. W ostatnim czasie wyłożone zo­
stały projekty parcelacyjne w gminach: Pogwi- 
zdowie, Goleszowie i Dzaęgielowie. Jak spra- 
wiedliw'ie pp. komisarze parcelowali, świadczy 
najleriej liczba lekursów wniesionych do Okręg. 
Urzędu Ziemskiego w Katowicach, około 60 
protestów z każdej gminy. Oprócz tego odbyły; 
się w Goleszowie i Dzięgielowie masowe wiece 
protestacyjne, na których przemawiał poseł tow. 
Máchej, a które zakończyły się uchwaleniem na­
stępując) ch rezolucji:

Rezolucja uchwalona w Dzięgielowte.
Zgromadzeni obywatele na publi-'znem tgro- 

madzenii' w dniu 11 wuześma 1928 r. w gminnie 
Dz‘ęgielowie^ żądają ponowmego przeprowadze­
nia parcelacji w Dzięgielowie, z ptiwodu nie-
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kilku zamożnych

1928.

Goleszowie.

Zgromadzeni domagają się przeprowadzenia j 
takiego podziału ziemi, aby działki na cele 
osadnicze dla robotników przydzielane były w 
miejscach dostępnych dla przywozu materjałów 
budowlanych, i dla przeprowadzenia elektryfika-1 
cji budynków mieszkalnych ii warsztatów.

Zgromadzeni domagają się rozparcelowania 
ziem1 przydzielonej t. zw. „Spílce Pastwiskowej“, 
stworzonej tylko w celu późniejszego powięk­
szenia gospodarstw rolnych zamożnych chłopów 
miejscowych. Znając niechęć do spółdzielczości'

szkoły w piece i węgiel, zaprowadzono świat) 
elektryczne oraz od niepamiętnych czasów dan-, 
po raz pierwszy wymalować sale, założono >grśj 
i boiska. Na każde godnie święta urządzon-, 
w szkołach gwiazdkę dla dzieci, każde dzieci, 
otrzymało struclę i różne łakocie. Ubogie zaś 
dz ec. otrzymały oprócz tego materje na ubranie 
obuwie itp. Tego dzieci w Czechowicach an 
ich rodzice nigdy p>rzcdtem nie znali

Drogi gminne, które potrzebowały wszystkie 
gwałtem naprawy, zostały nietylko odpowiedni 
wy szutrowane, ale podźwignięto również roz­
maite rowy i przykopy („wendwozy“), przez 
które przechodzić potrafiły tylko żaby, myszj 
i szczury, wyprostowano drogi i odwodniono je, 
porobiono chodniki, a szczególnie na drodze od 
drog: powiatowej ku kościołowi. Ta była naj­
gorszą. Została ona wyprostowaną, podwiezie- 
na w niektórych miejscach aż na dwa metrj 
koło niej został położony trotoar, który jest 
dzisiaj szczególnie solą w oku naszych wrogów. 
Rożne Barabasze, Judasze i Kłaptocze pienią się 
ze złości i wstydzą że me mogli się oni sam 
zdobyć na coś podobnego i dopiero ci „czer­
woni“ pepesowcy dali ludności dobrą drogę i 
trotoar do kościoła. Więcej przez pieszych uży­
wane drogi, jak on dworca kolejowego, do gminy 
i rafinerj — 'zostały oświetlone elektycznościtj 
Oświetlono nią także drogi koło szkoły II. i IV. 
W dużej części gminy wybudowano sieć elek­
tryczną1 i udzielono kredytów mieszkańcom na 
przyłączenie się do sieci elektrycznej — w wy­
sokości 10 000 zł.

Z powodu rozbudowy kolonji „Lesislro“ oka­
zała się konieczność wybudowania kanalizacji, 
która oddaną została tamtejszym obywatelom da 
użytku.

Baidzo ważną rzeczą dla gminy było wy­
budowani . targowicy oraz prowadzących do niej 
dróg, dzięki jednak agitacji Barabasza wśród rol­
ników miejscowych i z okolicznych gmin jest 
ona nieczynną. Straszy się ich, że „krowy dawać 
im będą czerwone mleko“. Nadejdzie przecież 
chwila, że ci zbałamuceni rolnicy ockną się i tar­
gowica uruchomiona zostanie wbrew wszelkim 
przeszkodom.

Gmina posiada budynek, w którym mieściła 
się stara nieczynna piekarnia. Socjaliści piekar­
nię tę uruchomili i. wziąwszy ją następnie w 
własny zarząd, potrafili obniżyć ceny pieczywa, 
z czego obywatele ciągną korzyści, albowiem nie 
są narażeni na wyzysk majstrów' piekarskich. 
Dobre prosperowanie starej piekarni zachęciło nas 
do wybudowania z biegiem czasu nowej, więk­
szej mechaniczno-parowej.

Również zabagnioną była administracja 
gminna, gdyż me prowadzono odpowiedniej księ­
gowości, za każdy wypisany świstek papierr 
musieli obywatele suto zapłacić, przyczem Urząd 
gminny mieścił się w gospodzie. Niedomagania 
te wszystkie usunięto, zaprowadzono księgo­
wość nowoczesną, wszelkie opłaty za różne po­
świadczenia zniesiono, względnie zmniejszono do 
przepisanych opłat stemplowych. Kancelarję 
Urzędu gminnego umieszczono w odbudowanym 
budynku gminnym, podzieliwszy ją na odpo-

Towarzysze!
wiarni i cukierni, gdzie ntttna „ Wyzwolenia
Społecznego“. O. K. R. P. P. S,

nię dla biednych, którą uruchomiono przy po- 
mocy subwencji z Województwa. Z kuchni tej 
korzysta 27 starców i niezdolnych do pracy 
otrzymując codziennie należyte wyżywienie. T° 
jest naturalnie naszym przeciwnikom także sok 
w oku, gdyż pow-iadają oni, że gmina „dziadów” 
karmi. Musuny także nadmienić, że dzięki sub­
wencji z Województwa i piekarni gminnej otr’ 
moją dzieci szkolne codziennie po jednej bulce 
i Vi litf“ gotowanego mleka.

Mając na pamięci, byr drogi gminne obsa­
dzić drzewkami i to nie — jak dawniej bywa! » 
wierzbami, lecz drzewkami owocowemi, 73 
łożyła gmina bzy ogrody gmmn ', z których jede 
przvnaczony jest wyłącznie dla hodowli drze 
wek owocowych, reszta zaś dla kwiatów i P 
rzyn. Nadmienić przy tern musimy, że dziat 
szkolna szkoły 1. uczy się w ogrodach tych hodv 
wli dizewek owocowych, oraz że zatrudni 
w nich ogrodnik służy obywatelom bezpłduł 
radą i pomocą w ogrodnictwie.

Stoimy na Śląsku Cieszyńskim przed całą 
z serją wyborów. Najpierw przyjdą wybory do 

Kas Chorych ,potem do Sejmu śląskiego, a wkoń- 
cu gminne. Przy ostatnich wyborach do Sejmu 
w Warszawie rozprawił się lud pracujący', jak 
należało, z mafją korfantowsko-komunistyczną. 
Dostało się też po łapach i apostołom sanacyj­
nym. Liżąc się. z cięgów, przygotowuje się brać 

szenia gospodarstw rolnych zamożnych chłopów ta teraf do następnych zapasów, by uzyskać 
miejscowych. Znając niechęć do spółdzielczości' nie ylko utraj me pozycje, lecz w ogolę .-.anac 
miejscowych rolników » kłopoty', jakie powsta- l^Jdyczme klasę robotniczą na Śląsku ' leszyn- 
wały w ostatnich latach z powodu nierównego is im’ 
traktowania członków' Spółki, nie można roko- ' 
wać Spółce powrodzenia, a raczej jak najszyb­
szej jej likwidacji ma rzecz 
członków

Cieszyn, dnia 20 września

Rezolucja uchwalona w
Zgromadzeni obywatele Goleszowa dnia 11 

wiześma 1928 r. po omówieniu sprawy parce­
lacji dokonanej przez Pow. Urząd Ziemsi 1 w 
Cieszynie na obszarze b. Komory Cieszyńskiej 
w Goleszowie uchwalają:

1) Domagać się od Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Katowicach, względnie od Mini­
sterstwa Reform Rolnych unieważnienia przez 
komisarza Chućhnowskiego opracowanego pro­
jektu parcelacji z powodu' a) pominięcia całego 
szeregu osób posiadających ustawowe prawo do 
nabycia działki ziemi dla celów osadniczych lub 
gospodarczych, b) z powodu przydziału ziemi 
największym posiadaczom gruntu w Goleszowie— 
Sztwiertnia, Pasterny, Palarczyk, Plebanjai kato­
licka itd., c) niedostatecznego ogłoszenia pro­
jektu parcelacyjnego, gdyż do spisu nabywców 
ziemi nie dołączono planu orjentacyjnego, d) przy­
dzielenia ziemi rolnikom posiadającym własne 
zaprzęgi, tuż w środku gminy, podczas kiedy 
działki osadnicze dla robotników przydzielono 
w miejscach wprost niedostępnych dla dowozu 
materjałów' budowlanych, e) wprowadzenia 
w błąd reflektaintów na działki osadnicze ii od­
mawianie ich przez wójta od zapisania się na 
przydział ziemi, że w razie otrzymania parceli 
budowlanej muszą w przeciągu 3 lat wybudo­
wać dcm mieszkalny. Ten ostatni powód od­
straszył cały szereg obywateli robotników' od 
ubiegania się o parcelę, gdyż p .wójt, jakoteż 
pf. koirosarz oświadczali, że kto do trzech lat 
nie wybuduje, ten traci prawo do parceli i do 
ewent wpłaconych rat.

2) Dalej fiomagają się zgromadzeni roz­
parcelowania ziemi przydzielonej t. zw. Spółce 
pastw skowej, gdyż spółka ta niebawem po­
dzieli pastwiska pomiędzy użytkowcóu, jak to 
wykazuj* praktyka chłopów w Małopolsce.

3) Przydzielenia 15 ha ziemi do rozporządze­
nia gminy, dla robotników' niezdolnych do pracy 
w przemyśle i na cele osadnicze.

4) Pozostawienie ziemi przy oszacowaniu 
wartości w' tych klasach, według których wy­
mierzano podatek dotychczas.

5) Domki na parcelach folwarku goleszow­
skiego przez śląski Urząd wojewódzki, należy' 
przydz’elac tylko takim kandydatom, którzy się 
o ich przydział specjalnie ubiegają.

Cieszyn, dnia 20 sierpnia 1928.
Pp. Komisarze starają się za wszelką cenę 

zaspokoić apetyty chociażby największych „sie- 
dloków“, jak naprzykład wójt i prezes śląskiej 
Izbv rolniczej p. Sztwiertnia w Goleszowie, 
wójt p. Cienciała w Dzięgielowie i wielu innych 
tak zwanych „chłopów ludowych“. Nawet ple- 
banji katolickiej w- Goleszowde, rozporządzającej 
wielkiemi obszarami ziemi ornej oraz lasu, po­
większono obszar ziemi, podczas kiedy' robotni­
ków i służbę potraktowano po macoszemu Do 
jaki j bezczelności dochodzą ci „biedni chłopi“ 
rozbijający się samochodami, śwdadczy fakt, że 
i oni wnoszą „protesty“ przeciw- ich „upośledze­
niu“.

Z naszej strony oświadczamy, że ludność pra­
cująca nie spocznie w narzuconej jej walce do­
póki krzywdy zawarte w wyłożonych projektach 
parcelacyjnych nie zostaną naprawione.

Na wstępie do tej akcji wybrano na pierwszy 
j atak najsilniejszą twierdzę socjąlizmu — Czecho­
wice. Ód kilku tygodni roi się w naszej gminie 
od najrozmaitszych plotek rozpuszczanych przez 
tą spółkę, co znalazło także odgłos i wr sąsiednich 
gminach. Korfanciarze komuniści, wszelkiego 
rodzaju łajdactwo, chwytając się kalrimn;: 
i oszczerstw ruszyło do ataku na pracę prowa- 

I dzona — jak sami korfanciarze piszą — przez 
czerwonego wójta i przez czerwroną większość 
czechowickiego Wydziału gminnego.

Obrzydhw'e oszczerstw-a szumowin, używa­
jących za narzędzie nawet ladacznice, wywarłyby 
może na szerszy ogół jakieś wrażenie, gdyby nie 
olbrzymia, owocna praca socjalistów czechowic- 
kich nad rozwrojem gminy, rzucająca się w oczy 
każdemu, kto znał Czechowice przed 4—5 laty. 
Każdy też uczciwy i rozsądny człowiek przyzna, 
Ż3 gmina Czechowice zawdzięcza ten wdelki po­
stęp i rozwój niezmordowanej pracy socjalisty­
cznych członków Wydziału gminnego, a nie 
smarnej jnainrięci Kłaptoczom, Barabaszom, Hero­
kom, Mazurkom: i różnym innym faryzeuszom, 
którzy dążą dzisiaj wrszelkiemi sitami do podźwi- 
gnięcia wdeptanego przez klasę robotniczą w 
błoto sztandaru korfantowskiego.

Nie należy jednak dziwić się tym panom, bo 
przecież przeżyli oni pod sztandarem korfantow- 
skim najpiękniejsze i najszczęśliwsze chwile swej 
władzy i potęgi. Ludzie pracujący byli u nich 
wtedy „dziadami“, wyrzucanymi- za drzwi. Ka- 
zywało się im czekać całerńi godzinami przed 
dawniejszą kancelarją Urzędu gminnego, która 
mieściła się w domu „pana fojta“ — wszystko 
jedno czy był to mróz czy slota. Gdy taki biedak 
przekroczył po długiem czekaniu progi „wy­
sokiej kancelarjj“ pana „fojta“ spotkał się z jego 
groźnym wzrokiem oraz śwnecącemi się oczami 
leżącego pod ławą psa gończego „pana fojta“. 
Z chwilą gdy „pan fojt“ wykurzył nieodłączną 
od niego fajkę, zapytał się łaskawie: „Co 
chcesz?“ Podczas wypowiadania przez stronę 
bolączek swych stał jrod drzwiami, prowadzą- 
cerm z kancelarji do kuchni, syn „pana fojta“ 
Jozef— w pogotowiu, czekając na rozkaz ojca, 
by wyrzucić (interesenta na pole. Czynność tą wy­
konał Józef jun. niejednokrotnie i wyrzucanie to 
nazywali oni ^einmalige Abfertigung“ („jedno­
razowa odprawa“).

Jedyną ich pracą było wysiadanie i popijanie 
na kredyt w gospodzie gminnej, gdzie też dla 
urozmaicenia grali w karty lub w- „.tipy“. 1 dziś 
te ,,-upy“ myślą o obaleniu socjalistów w Cze­
chowicach i opanowaniu rządów gminą! Dalsze 
zachowanie i postępowanie ich w och lokalach . -, . . . - - , - -- , .
nadało gospodzie nazwę mordowni. * Podobnych, w\edn’e ^d21ab’. wskutek czego są obyw atel- 
lecz jeszcze gorszych - wypadków' jest bardzo załatwian> prawnie i szybko Przy Urzędzie 
dużo. Niech ze swej strony’ rożne Herok, Basa- i,n^n obrono rowmez poczekalnię dla stron, 
baszę, Dzidy i tym podobne typki korfanciar- ■ ,b''.nie jak za poprzednich rządów, cze-
sko-komimistyczne tego dzisiejszego tak zwa- f " okapem 
nego „Lumpenbruderschaftu“ powiedzą co do- Przy nowo-wy budowaneji piekarni . bu dwu 
brvgo (oprócz geszeftów dla siebie) zrobili dla gospodarczym zbudowano również salę i kuch- 
ludności w Czechowicach. Z pewnością tyrch 
parę powyżej przytoczonych faktów przypomni 
czytelnikowi dawniejsze dobre czasy zdetronizo­
wanych potentatów w Czechowicach, ażeby od­
powiednio ocenić mogli stosunki dzisiejsze, jakie 
zapanowały od paru lat w gminie naszej.

Niełatwą była praca socjalistów, gdy ujęli 
w ręce swe ster rządów gminy, która zaniedbaną 
była bardzo pod każdym względem. Wszvstko 
jedno — czy to chodziło o szkoły, o drogi, czy 
też o rozbudowę gminy, administrację gminv 
oraz opiekę nad ubogimi — wszystko było za­
niedbane i znajdowało się w bardzo opłakani m 
stanie

Pierwszem staraniem socjalistycznej więk­
szości gminy by ła troska o szkoły uczęszcza­
jącą do niej dziatwę szkolną. Przedewszystkiern 
dtno atrament do szkól (przedtem dzieci musia!v 
go sobie przynosić same z domu), ubogą zaś 
dziatkę zaopatrzono w książki i zeszyty szkolne, 
aa nawet w ubrania i obuw'ie<- wyposażono

miejscowego wójta, i lekceważenie słusznych i Generalny atał; na socjalistyczny Wydział gminny w Czechowicach, 
życzeń ogół.? obywateli reprezentowanej przez Korfanciarze na czele, a w ogonku sanacja i jedyny w Wydziale gminnym warchoł ko 
t zw. Komitet dorade :y wybrany na życzenie munistyczny. — Czechowice dawniej a dziś. — Gdy zawiodły wszystkie intrygi, korfan" 
semego komisarza Humera na zgromadzeniu ciarze składają mandaty i wołają o komisarza. — Czerwone Czechowice nie dadza 
interesentów dnia b marca 1928. zniszczyć dorobku socjalistycznego.
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Oprócz powyższego wyliczy ćby można 
jeszcze cala masę prac, wykonanych przez czer­
wona Radę gminną, jak budowę nowych dróg, 
udzielanie zapomóg z funduszu opieki społecznej 
czy też obdzielanie z piekarń1, dorywczo biednych 
pieczywem i.tp. Same zatem fakta świadczą, ile 
pracy wykonać zdolala czerwona Rada gminna 
ze swym naczelnikiem przez czas swego cztero 
letniego urzędowania.

Zrozumiałą jest rzeczą, że na wykonanie 
wszystkich tych prac nie wystarczyły dochody, 
przewidziane w' budżecie, stad też musiała gmina 
zaciągnąć pożyczki.

Zaciągniętą w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego oraz w Ministerstwie Robót Publicznych 
na wybudowanie piekarni pożyczkę w wysokości 
zł. 40.000 spłaca piekarnia sama ze swych docho­
dów wraz z należnemi oasetkami. Pożyczkę za­
ciągniętą na wybudowanie kanalizacji w kwocie 
zł. 120.000 spłacają sami interesenci, korzysta­
jący z tejże kanalizacji, albowiem według uchwały 
Wydziału gminnego spłacić oni muszą kwotę 
zł. 109.000 — tak, że pożyczka ta nie będzie 
spłacaną ze zwyczajnych dochodów gminy.

Ponadto zaciągnięto pożyczkę w kwocie 
40.000 zł. na założenie ogrodów i wybudowanie 
budynku gospodarczego, która upłacaną będzie 
również nie ze zwyczajnych wpływów gminy, lecz 
z dochodów ogrodu i piekarni. Z powyższego 
widocznem jest, że socjaliści nie zaciągnęli, jak 
to plotą rozmaici oszczercy po gminie, „aże 
miljonowych długów“. Nadmienić jeszcze na­
leży, że poźyczk1 te zaciągnięte zostały wskutek 
jednogłośnej uchwały Wydziału gminnego, przy- 
czem przemawiali za tem gorąco dzisiejsi 
oszczercy.

' Ponieważ na ostatniem posiedzeniu Wydziału 
gminnego korfanciarze z Barabaszem i Herokiem 
na czele starali się zohydzić pracę przełożeństwa

lenia wykopać studnię w umiem miejscu, pod 
samem! schodami pańskiego mieszkania, tam 
gdzie dostęp do wody dla innych, mających ko­
rzystać ze studni — jest trudny. Panu rozcho­
dziło się tylko o wygodę dla siebie samego, bez 
względu na swych kolegów i sąsiadów, którym 
zazdrościłeś kropelki wody. I pan chcesz być 
komisaiz em?!

O p. Heroku napiszemy później jeszcze coś 
więcej, gdyż materjału mamy aż za dużo! Mimo 
najlepszej chęci wszystkiego naraz o tych ana­
nasach napisać nie możemy, ale wspomnieć musi- 
my o tej solidarności i braterstwie brom korfan- 
ciarzy z komunistami.

Na ostatniem posiedzeniu Wydziału gmin­
nego przyszedł z pomocą klerusom demagog 
z pod ciemnej gwiazdy Franciszek Bartoszekr 
Widząc, że p Herokowi brakło tematu do dal­
szych oszczerstw, zaczął — jak na komendę — 
ujadać na socjalistów i gospodarkę gminną, po­
nieważ gmina zatrudniać nie chce żadnych jego 
pupdów. Ihnizgając się do korfanciarzy wspo­
mina o jednodniówce „Młot i Plug“ wydanej 
przez Czumę i uniewinnia Czumę, że on tam 
żadnych artykułów na korfanciarzy nie pisał, lecz 
wskazuje na jednego z członków Wydziału 
gminnego, iż tenże, ich w tem piśmie oczernił. 
Z powodu takiego oszczerstwa, izuconego przez 
Bartoszka, członek zaczepiony zdarł maskę ko- 
medjantowi, wskazując mu faktycznego sprawcę 
w osobie Czumy, na co Bartoszek nie znalazł 
odpowiedzi. Ponieważ ta część członków Wy­
działu gminnego z pod znaku Korfantego wie­
działa bardzo dobrze, że rzucone przez nich 
oszczerstwa przeciw przełożeństwu gminy nie 
osiągną celu i że ich samych kompromitują, 
szukała za sposobnością wyjścia z przykrej 
sytuacji. Taka się im nadarzyła przy pombcy Fr. 
Bartoszka, i udając obrażonych opuszczają

salę posiedzeń i oświadczają, iż mandaty 
złożą. Posiedzenie opuściło 4 korfanciarzy, 2 
sanatorów i 1 komunista. Ładne bractwo wza­
jemnej adoracji — nieprawdaż? Stój Bartoszku 
dalej na zadnich łapach na baczność przed kor- 
fanciarzami, a może jak Barabasz albo Herok 
kichnie — spadnie ci co na przednie lapiska, 
jako nagroda za wierną, psią służbę!

Ponieważ szantaż uprawiany przez korfan- 
ciarzy do spółki z komuną, szkodzi interesorn 
gminy pozostali na tem posiedzeniu członkowie 
Wydziału gminnego w liczbie 16-tu założyli pro­
test przeciw tej destrukcyjnej robocie.

Do walki jesteśmy tu w Czechowicach za­
prawieni i umiemy każdy bój wygrać. Marne 
więc wasze nadzieje! Poradziliśmy sobie z ober- 
warcholcm Czumą — z wami damy sobie jeszcze 
prędzej radę. Wszystkie wasze szelmostwa i za­
kulisowa machinacje przeciw' socjalistycznemu 
Wydziałowi gminnemu i socjalistycznemu naczel­
nikowi gminy spaliły' na panewce. Inspiratorzy 
ich z Ganirotęm na czele i jego kochamcą znaj 
dają się już pod sądem wraz z świeżo upieczo­
nym sanatorem Recmanikiem Kopanie dołków' 
w' Województwie w Katowicach, lustracja woje­
wódzka, po której sobie tak wiele obiecywaliś­
cie — z tem wszystkiem generalna klapa! Chwy­
ciliście się ostatniego środka — złożenia manda­
tów. Ależ panowie — nie potrzeba was! Po­
została większość, która i tak rządziła gminą 
i brała odpowiedzialność za gospodarkę Wy­
działu gminnego — obejdzie się bez was w zu­
pełności !

Na wszelkie gałgaństwa wasze odpowiada 
klasa robotnicza Czechowic jednym, solidarnym 
okrzykiem- „Wara wam korfanicarze i warchoły 
koiniinistyczite od gospodarki gminnej — wara 
od niszczenia dorobku socjalistycznego!!“

Czerwony.

gmmnego, wyzywając, że targowisko jest jeszcze 
meuruchomione, że ogrody w gminie nie są po­
trzebne, że kanalizacja jest niewykończoną, że 
mogła stanąć za to szkoła, że budowa i naprawa 
dróg miała czas (pewnie aż do czasu, gdy bę­
dziemy' samolotami latać1), zaznaczamy, że wy­
zywanie to nie jest mczem innem, jak tylko war- 
cholstwein, uprawianem w szczególności z za­
miłowaniem przez Heroka. Jest on zresztą znany 
z warcholstwa tutejszym obywatelom od dawna, 
czego dowodem jest fakt, że dawniejszy Wydział 
gminny, przyjmując go na posadę nauczyciela w 
tut. szkole I. na posiedzeniu swem z dnia 2 gru­
dni-* 1909 r., przyjął przy p. 4 w stosunku do 
niego uchwałę, która do dnia dz.siejszego jeszcze 
obowiązuje i która brzm. dosłownie: „Od­
nośnie do prośby nauczyciela p Heroka o pole­
cenie do wcielenia go w statut nauczycielską, 
uchwala się przesłanie tej uchwały do Rady szkol­
nej okręgowej, może nastąpić dopiero wtedy, 
ježek p Herok przyśle pisemne przyrzeczenie, że 
będzie się starał zachować spokój w gminie 
i gronie nauczycielskie»!, jakoteż unikał będzie 
zajść podobnych do tych, jakie miały styczność 
w procesie p. Gary. Gmina nie uznaje za po­
trzebne dodawać, że spełnianie obowiązków 
nauczycielskich rozumie się samó przez się‘fC 
Podpisy, ks. Barabasz, Józef Klaptocz, Karol 
Mazurek, Czesław Wojciechowski, Franciszek 
Danel i inni

Może ta uchwała wystarczy dla przypom­
nienia, czem p. Herok pachnie, a jeżeli1 nie, to 
niech posłuży poniższy ustęp z protokołu Wy­
działu gminnego z dnia 5 lutego 1928, jako do­
wód warcholstwa jego i zapierano* się włas­
nych słów. Po obszemem przemówieniu naczel­
nika gminy, dotyczącem stanu gospodarki gmin­
nej przed uchwaleniem budżetu, w którym prze- 
widz*ane było ściąganie podatku budynkowego 
na rzecz naprawy dróg oraz innych, zaznaczył 
p. Herok (dosłownie według protokołu) p. 2: ii«,uli -T ’

„P. Herok zaznacza, że wywody p. naczel­
nika były tak jasne i przekonywujące, co do 
wprowadzenia nowych podatków, że należy bez 
wszelkiej debaty przyjąć je do wiadomości, i sta­
wia wniosek, ażeby wszystkie podatki nad­
zwyczajne zostały przyjęte, które Wydział gminny 
uchwala jednogłośnie“'.

h Brmfstflśe oîwâ Domu Driitiiw w AnMowio.

przy czynnym współudziale tow. Dra D. Grossa 
z Białej, postanawiają w roku 1023 podjąć pracę 
w kierunku kupna placu i wybudowania włas­
nego Domu Robotniczego. Już w maju 1924 
roku zostaje zakupiony — przy niewielkiem ob­
ciążeniu — plac pod budowę domu W tymże 
samym roku Zarząd Związku Włókienniczego po­
stanowił wybudować własną salę na zgroma­
dzenia robotnicze, wraz z urządzeniem sceny do 
przedstawień teatralnych

W tym czasie przychodzi Związkowi z bardzo 
wyditną pomocą finansową Ludowe Stowarzy­
szenie Spożywców' w Andiychowie, ofiarowując

Organizacje socjalistyczne w Andrychowie 
przygotowują się do wielkiej uroczystości w dniu 
7 października r. b. W dniu tym odbędzie się 
uroczyste otwarcie Domu Robotniczego. Nim 
jednak to nastąpi, chcetny w krótkości naszkico- 
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na dłuższy termin. W wypadku tym przychodzi 
z najdalej idącą pomocą tow. M. Babiński i tow. 
Dr. D. Gross z Białej.

Wiosną, roku 1928 zapada uchwała Zarzą­
du Stów. Domu Robotniczego przystąpienia do 
rozbudowy domu i po załatwieniu wszystkich 
formalności związanych z planem, kosztorysem

wkładki, dają możność Zarządowi 
Związku subwencjonowania budowy, oraz Za­
rządowi Głównemu Związku Włół w Łodzi, 
który przyznał Stów. Domu Rob. dość jroważną 
pożyczkę.

Ni * brak tu wprawdzie takich malkonten­
tów, którzy z tego dzieła są niezadowoleni, a na­
wet mówią, że źle się robi i biją w kierowni­
ków tgj akcji, wl .samą piacę, ile tylko mogą, 
lecz już z dumą stwierdzić możemy, że próżne są 
ich wysiłki, bo „Któż, zdoła wstrzymać strumień 
w biegu, czyż jest na świecie taka broń“. Ze 
spokojem więc stwierdzamy, że jeśli ci zaślepieni 
nie przejrzą, to ich dzieci z całą pewnością po­
trafią odpowiednio ocenić pracę swoich po-

i zatwierdzeniem planów przez urząd miasta, 
oraz zawarciu odpowiedniej umowy z p. budo- 
niczym Wł. Sordylem, w czerwcu przystępuje do 
budowy pierwszego piętra domu o kilku po- 
mieszkaniach, jak również i salka na własny’ 

wać rozwój i działalność tutejszych organizacyj, bufet. Po upływie 3-ch miesięcy już stoi okazały 
których wysiłkiem stanął okazały gmach Domu Dom Robotniczy nieomal ze wszystkiem* howj- 
Robotniczego. czesnemi wymogami.

Z chwilą jrowstania silniejszego Zv iązku Jeśli jednak kierownicy budowy poszli na 
Włókienniczego (socjalistycznego), a z braku ten krok i mogli podjąć się spłacenia przypada- 
lokali na pomieszczenie biuia i zgromadzeń, jącej należności • — to zawdzięczyć to trzeba w 
przywódcy tegoż ruchu w osobach tow. tow pierwszem rzędzie tutejszym robotnikom, którzy 
M. Babińskiego, L. Karkoszki, W. Jończego, K. w poważnej liczbie należą do Związku, a płacąc 
Sokołowskiego, Fr. Mrzygłoda i innych, oraz regularnie wkładki, dają możność Zarządowi

na cel budowy, z nadwyżki zysków 500 miJjonów , trafią odpc 
marek, które wraz z dochodami z dobrowolnych urzędników, 
wkładek członków Związku, osób postronnych, 
zabaw, koncertów itp. pozwoliły Zarządowi przy- Wobec tak ważnej dla tutejszego pruletar- 
stąpic do budowy. Przy wielkich więc wysil- iatu uroczystości, prosimy jeszcze raz wszystkie 
kach z końcem roku 1924 staje wspaniała sala Komitety Powiatowe i Miejscowe P. P. S., oraz 
Domu Robotniczego, mogąca pomieścić do tysią- Zarządy 1 U. R.-a, Młodzieży Robotniczej, 
ca ludzi. Ponieważ po dokonaniu tej budowy ćwiązków Zawodowych, Spółdzielni Spoż. i inne 
okazało się, że są poważne długi konieczne do nratnie organizacje socjalistyczne o jak najlicz- 
spłacenia, trzeba więc było szukać wierzyciela trejsze przybycie na tę uroczystość wraz z włas­
na dłuższy termin. W wypadku tym przychodzi aemi sztandarami.

Bliższe szczegóły podane są w rozesłanych 
zaproszeniach tam, gdjie tylko posiadaliśmy 
adresy. Zaznaczamy', że początek uroczystości 
rozpoczyna się o godzinie 8.30 a kończy się 
wieczorem zabawą ludową. Komitet

A więc panie Herok — może wystarczyłoby 
narazie panu! Znamy jednak charakter pański 
zbyt dobrze. Dlatego przytaczamy jeszcez inne 
fakty: Wvdzial gminny uchwalił wybudować 
studnie, przy szkole 1. dla potrzeb szkolnych, 
nauczycieli oraz sąsiadów szkoły I Żebrałeś 
pan, ażeby ze względów na potrzebę tej studni 
sprowadzono na koszt gminy poszukiwacza wo- 
-tf, który miał .zapomocą różdżki wskazać od- 
Pcwi dnie miejsce. Kosztować to miało według 
vznajmienia pana 300 zł. Pan jednak, pomimo 
"'sktzania miejsca przez poszukiwacza, kazał bez 
"■’iedzy przełożeństwa gminy i bez jego zezwo­

Tow. Lazar Karol.
W sobotę, dnia 15 września 1928 roku, 

towarzysze gminy Bobrek i Cieszyna odprowa­
dzili na wieczny odpoczynek tow. Lazara Karola 
członka Zarządu Głównego Stów. ośw. „SiłaV 
w Cieszynie i członka Rady nadzorczej Spół­
dzielni ,,Konsum Robotniczy“ w Cieszynie, 
który w 28 roku życia zmarl na udar serca we 
czwartek, dnia 13 września. Zmarły reprezento­
wał także P P. S. w Wydziale gminny-m w 

Bobrki, oddając klubowi radzieckiemu PPS., 
dzięki sw'ej wrodzonej inteligencji, niemałe usłu­
gi. Liczny orszak pogrzebowy z dwoma czer- 
wonemi sztandarami na czele przy żałobnych 
dźwiękach orkiestry odprowadzał zwłoki zmar­
łego na cmentarz komunalny, gdzie nad otwartą 
mogiłą, po przemówieniu ks. pastora Nierostka, 
żegnali zmarłego imieniem organizacyj robotni­
czych towarzysze posłowie Reger i Máchej. 
W zmarłym traci robotniczy ruch wyzwoleńczy 
niestrudzonego bojownika, a rodzice i siustizeń- 
stw'o swoją dumę i nadzieję przyszłości.

Cześć Jego pamięci'
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Z ruchu organizacyjnego.^
ZAKOPANE.

Zakopiańscy towarzysze zorganizowali w ma­
lej sali „Sokoła“ odczyt tow. posła Czapińskiego 
„O Międzynarodowym Kongresie w Brukseli“. 
Odczyt zagaił tow. Jankowski. Sala była pełna.

W parę dni później odbyła się Konferencja 
partyjna lokalna z udziałem tow .posła, na której 
rozpatrzono cały szereg spraw organizacyjnych, 
a następnie omówiono dokładnie sprawę zbliża­
jących się wyborów do Rady gminnej.

Odbył się tu także „Dzień Sportu Robotni­
czego“, zorganizowany przez Robotniczy Klub 
Sportowy „Giewont“. Cały szereg zawodów od­
był się bardzo pomyślnie. Wieczorem, urządzono 
w restauracji uroczystość wręczenia licznych na­
gród zwycięzcom, Uroczystość zagaił przemówie- 
n:em tow. poseł Czapiński, zaś po rozdaniu 
nagród przemówił do zebranych tow. senator 
Andrzej Strug.

MILÓWKA.
W niedzielę, 23 bm. odbyła się tu Konfe­

rencja partyjna szeregu gmin okolicznych. Obecni 
byli reprezentanci z 7 grnlin — Milówki, Kamesz­
nicy, Ciśca, Węg. Górki, Rayczy itd. Przewodni­
czył tow. Czurczak. Tuw poseł Czapiński przed­
stawił zebranym obszernie sytuację gospodarczą 
i polityczną, poczem jednomyślnie uchwalono 
rezolucję, która porusza konieczność utrzymania 
pokoju, konieczność demokratycznego samo­
rządu w Małopolscy, sprawę obrony demokra­
tycznej konstytucji, kwestję reformy rolnej, ubez­
pieczenia na starość i drożyznę. Tow. Mędrzak 
z Białej referował sprawy organizacyjne, wska­
zując na konieczność założenia komitetów par­
tyjnych. Po dyskusji zostali desygnowani towa­
rzysze z Milówki, Rayczy i Ciśca, którzy mają 
zająć się w terminie miesięcznym zorganizowa­
niem komitetów partyjnych.

Po konferencji miał odbyć się wielk wiec 
w Kamesznicy, jednakowoż z powodu straszli- 
lej niepogody został odroczony na czas później­
szy .
Odczyt tow. posła Czapińskiego o Międzynaro­

dowym zjeżdzie w Brukseli.
W poniedziałek odbył się w sali Pow. Zw. 

Gospodarczego w Białej odczyt Liw. posła Cza­
pińskiego o Zjeżdzie Międzynarodowym w Bruk­
seli w sierpniu br., w którym referent brał udział. 
Po zagajeniu przez tow. Mędrzaka referent szcze­
gółowo omówił siły spółczesnej międzynaro- 
dóv. ki socjalistycznej liczącej b1/» miljonów człon­
ków. Następnie mówił o trudnych warunkach, 
w jakich walczy Międzynarodówka, mianowicie 
o tern, że klasa kapitalistów dziś atakuje, zaś 
proletarjat mlusi się bronić. Mówił o tem, że 
Międzynarodówka zajęta stanowisko bezwzględnie 
wrogie wobec komunizmu. Dużo uwagi poświę­
ciła zagadnieniom faszyzmu, z którym toczy ostrą 
i zażartą walkę. Międzynarodówka bowiem stoi 
na gruncie demokracji, i przypisuje tej demokracji 
wielkie znaczenie. Następnie referent omówił 
c'Jcawy „Manifest“, wydany przez Zjazd, oraz 
trzy główne rezolucje — w sprawach rozbroje­
nia, polityki kolonjalnej oraz sytuacji gjspodar- 
cz -j. Mówił także o tej wielkiej roli, jaką od- 
gry ■ a w spółczesnej Międzynarodówce akcja 
oświatowa. Na zakończenie zatrzymał się przy 
sprawach polskich i wskazał na to, iż tak w mo­
wach kongresowych jak też w „Manifeście“ pod­
kreślono trudne położenie polskiego proletarjatu, 
walczącego w obronie demokracji i konstytucji.

Manifest także podkreśla niebezpieczeństwo 
polsko-litewskiego konfliktu zbrojnego spowodo­
wanego przez dyktaturę.

Powiatowa Konferencja w Wadowicrch.
W niedzielę 23 bm odbyła się w sab Domu 

Robotniczego w Wadowicach konferencj » mężów 
zaufania P. P. S. z powiatu sądowego Wadowice. 
Mimo deszczu i słoty przybyło na konferencję 
delegatów reprezentujących 12 miejscowości, 6 
organizacyj zawodowych, P. P. S., T. U. R. 
i spółdzielni „Wolny Lud“

Konferencję zagaił tow. Papla witając obec­
nych oraz tow. posła Pająka, proponując do 
prezydjum Pękalę, Lemparta i Garbienia Stefana.

Po blisko dwugodzinnym referacie tow. posła 
Pająka, oraz po referacie tow. Papli w sprawach 
organizacyjnych i o wyborach do Kasy Chorych 
wreszcie po krótkiej dyskusji, w której zabierało 
głos szereg towarzyszów pizyjęto następujące 
uchwały:

1) Konferencja oświadcza się jednogłośnie za 
dotychczasową polityką P. P. S. w kraju i na 
terenie Sejmu, wyrażając posłom! naszym, 
a zwłaszcza tow. posłowi Pająkowi podzięko­
wanie i uznanie za pracę dla dobra ludu.

Jednocześnie konferencja domaga się od 
Sejmu rychłego demokratycznego samorządu dla 
miast i wsi, oraz ustawy, któraby naprawiła 

krzyw dę masie poszkodowanych przez wojnę oraz 
noweli ustawy inwalidzkiej.

2) Konferencja przyjmując sprawozdanie 
organizacyjne i plan pracy na przyszłość do 
wiadomości, zwraca się do wszystkich robotni­
ków' i małorolnych z wezwaniem do popierania 
naszych poczynań moralnych materjalnych, 
przez regularne opłacanie swych wkładek do 
każdej organizacji (T. U. R. P. P. S. Zw. Za­
wodowych), kupowanie naszych gazet i broszur; 
przez kupowanie tytko w Spółdzielni, przez 
jednanie nowych członków, młodzieży wiejskiej 
i robotniczej do T. U. R. ostrzegając jedno­
cześnie wszystkich robotników i chłopów na­
szego powiatu przed agitacją jedynki, która pod 
maską „Strzelca“ i „Zw. Legjonistów“ upra­
wiają wrogą dla ludu politykę, chcąc na firmie 
tych organizacyj robić osobiste karjery!

3) Wreszcie konferencja wzywa wszystkich 
ubezpieczonych w Kasie Chorych, aby w usta­
lonym terminie głosowali wszyscy za listą PPS. 
i klasowych Związków Zawodowych, bo tylko 
wówczas Kasa będzie mogła spełnić rozpoczęte 
dzieło leczenia i skutecznego pomagania chorym 
ludziom pracy.

Okrzykiem „Niech żyje P. P. S., T. U. R. 
i Związki Zawodowe oraz „Wolny Lud“ tow. 
Pękala — dziękując zebranym za przybycie — 
konferencję zamknął. Po konferencji tow. poseł 
Pająk udzielał różnym delegatom porad i wy­
jaśnień. J. P.

Bałagan na linji kolejowej 
Bielsko-Żywiec.

I.inja kolejowa Bielsko-Żywiec pod wzglę­
dem sprawności administracyjnej należy niewąt­
pliwie do najgorszych w Polsce. Ruch osobowy 
na tej linji jest nadzwyczaj duży, gdyż jeżdżą tędy 
wielkie masy robotnicze z przyległych okolic do 
pracy w fabrykach bielsko-bialskich. a oprócz 
tego zapełniają pociągi liczne rzesze wycieczko­
wiczów, udające się w pobliskie góry.

Sądzić możnaby, że wobec tak ożywionego 
i niewątpliwie zyskownego dla P. K. P. ruchu 
osobowego władze kolejowe starać się będą 
o wszelkie udogodnienia dla podróżnych, — ale 
gdzie tam!

Bierzemy pierwszy z brzegu przykład: na 
stacji kolejowej Biała-Lipnik panuje niesłychany 
brud i nieporządek. Przy jednem okienku kaso- 
wem tłoczą się długie ogony ludzi spracowanych, 
czekających cierpliwie na swoją kolejkę. Szcze­
gólnie w soboty jest natłok przy kasie tak wielki, 
iż mnóstwo łudzi odchodzi stamtąd bez biletu, 
patrząc bezradnie na uciekający im z przed nosa 
pociąg.

Zapytujemy się kompetentnych władz kolejo­
wych, dlaczego niema przy drugiem okienku kaso- 
w era ftuikcjonarjusza, któryby wydawał bilety 
tłoczącym się pasażerom?

Druga stacja kolejowa podobnego typu, pro­
wadzona na tej samej zasadzie chaotycznej go­
spodarki, to Wilkowice-Bystra. Jest tam jeszcze 
ten mały, przyjemny dodatek, że w poczekalni 
podczas niepogody leje się ludziom za kołnierz 
woda, gSyż dach zamiast papą pokryty jest dziu­
rami. Na podłodze wskutek tego powstają for­
malne kałuże wody. Może dyrekcja zamierza tam 
zaprowadzić hodowlę żab?

Wydawanie biletów odbywa się tym samvm 
trybem, co w Białej-Lipniku. Następna stacja 
Łodygowice nie różni się w niczem od dw.ich 
poprzednich.

Z powodu niemożności otrzymania biletów 
podczas natłoku przy jednem jedynem okienku ka- 
sowem są pasażerowie bardzo często zmuszeni 
jechać pociągiem na „gapę“ t. zn. bez biletu, 
co ich naraża na nieprzyjemności ze strony perso­
nelu kolejowego i płacenie kary.

Zachodzą jeszcze inne wypadki, za które od­
powiedzialni są kasjerzy kolejowi. Przytoczymy 
tu na razie jeden.

Grzegorzek Antoni w dniu 11 września b ,r. 
przybył na stację kolejową Łodygowice, by stąd 
jechać do Żywca pnociągieni o godz. 11. Bilet 
chcial zakupić o godz. 10.30, lecz go me otrzy­
mał, ponieważ pociąg spóźnił się o 30 minut. 
Wobec tego zażądał wydania biletu w~ chwili, gdy 
pociąg nadjeżdżał z Bielska, lecz kasjer Fijał­
kowski nie wydał mu go, wymawiając się, że 
jest zapózno.

Robotnik z powodu tego niedbalstwa urzęd­
nika kolejowego musiał zapłacić karę, plącąc 
w wagonie podwójną cenę za przejazd.

Takie wypadki należą do bardzo częstych. 
Apelujemy do władz kolejowych, by usunęły raz 
wreszcie bałagan, panujący na linji kolejowej 
Bielsko-Żywiec, gdyż honoru on gospodarce 
naszej nie przynosi. Przedew'szystkiem do pocią­

gów robotniczych i szkolnych powinno się do­
czepiać więcej wagonów, bo pasażerowie nie 
po to płacą bilety, by przez cały czas jazdy w po­
zycji stojącej deptać po palcach innych ofiar 
„oszczędności“ wagonowej pp. radców kolejo­
wych. Pasażerowie kolejowi to nie śledzie ży­
dowskie, wrzucane bezceremonjalnie na kupę 
przez kolejarzy do wagonów towarowych!

Zwycięskie zakończenie 
10-tygodniowego strajku 

na tartaku „Solali“ w Żywcu.
W piątek, dnia 21 września r. b. odbyła się 

pod przewodnictwem' inspektora pracy p. Dra 
Bartoneca w Związku przemysłowców1 w Bielsku 
konferencja celem zlikwidowania strajku robot­
ników tartacznych firmy „Solali“ w Żywcu, w 
której wzięli udział przedstawiciele firmy z p. 
dyr. Serogiem na czele, oraz Dr. Deutsch, sekre­
tarz Związku Przemysłowców. Ze strony robot­
ników był obecny tow. Durczak, sekretarz Korn 
Zaw. Rozner i delegaci.

Po długiej konferencji uzgodniono, że naj­
niższa podwyżka wynosi 4 gr. na godzinę, co 
uczyni okuło 8o/o. Robotnicy trakowi otrzymali 
10 gr. na godzinę, co czyni około 17<y0, inni 
robotnicy otrzymali od 4 do 12 gr. na godzinę 
poprawy. Stolarze otrzymali 8 gr. więcej, zaś 
palaczom przyznano kwaterowe w wysokości 
około 19 zł. miesięcznie.

Ogólnie można powiedzieć, że robotnicy 
odnieśli świetne zwycięstwo i byliby jeszcze 
więcej zdobyli, gdyby robotnicy z innych tar­
taków przyłączyli się do akcji, lecz niestety, są 
to tacy robotnicy, którzy wtenczas dopiero szu­
kają organizacji, gdy to już jest zapóźno.

Główną winę, że do strajku doszło, ponosi 
Związek Przemysłowców ze śwóimi sekreta- 
tarzami p. Dr. Wenzlem i Deutschem na czele, 
o którym to Związku w (następnym numerze 
nieco napiszemy.

Robotnicy, którzy 10 tygodni strajkowali, 
powinni dumni być ze swego zwycięstwa 
i solidarności, zaś robotnicy z innych tartaków 
powinni sobie ich wziąść za wzór i wstąpić 
w? szeregi zorganizowanych robotników, a z pe­
wnością nie będzie trzeba 10 tygodni strajko­
wać o większy kawałek chleba.

Chociaż kilkunastu robotników musi jeszcze 
kilka dni czekać, aż wszystkie traki zostaną uru­
chomione, mluszą robotnicy w każdym razie 
trzymać pogotowie do dalszej walki o popiawę 
bytu.

Groiba przeludnienia ziemi.
Zagadnienie grożącego przeludnienia kuli 

ziemskiej jest w ostatnich czasach rozpatrywane 
przez uczonych, którzy traktują kwestję, już to 
optymistycznie, już to pesymistycznie.

Angielski antropolog C. A. Ross stwierdza, 
że od r. 1870 do 1890 wzrosła liczba mieszkań­
ców ziemi do 1450 miljonów ludzi, od roku 
1890 do 1900 1500 miljonów, w roku 1924 wy­
nosiła prawie 1.900 miljonów.

Statystyk australijski Jerzy Knibbs obliczył, 
że ludność wzrasta od stu lat przeciętnie rocznie 
o 8 40 na 1000. W 81 latach, podwaja się cyfra 
ludności. Dziennie umiera sto tysięcy ludzi 
a rodzi się 150 tys.

Chodzi o to, by dla tych przybyszów posiąść 
50 tysięcy hektarów ziemi, potrzebnej do ich wy­
żywienia. Jeżeli cyfra ludności w ten sposób bę­
dzie stale wżrastała, to po tysiącu lat, przy- 
padnie na każdego człowieka 1 metr kwadratowy 
ziemi dla pomieszczenia, i wyżywienia go.

Ross mówi, że stoiimy przed epoką, w której 
ludzkość znajdzie się w sytuacji, w jakiej znaj­
dują się dziś Chińczycy’.

Przy niesłychanej ich płodności, jest tam 
każda piędź ziemi wyzyskana, a Chińczyk musi się 
zadowolnić pożywieniem z pola ryżowego roz­
miarów 2 m. kwadr. Dwie trzecie kraju są tak 
szczelnie zamieszkałe, że nie ma gdzie namiotu 
rozbić. 1 mimo skromnych wymagań Chiń­
czyka, miliony giną tam z powodu niedożywiania 
się.

Podobne stosunki panują dziś już na Jawie, 
w indjach i w Portorico.

Pozatem w Chinach śmiertelność dzieci jest 
olbrzymia. Ale to wszystko nie zapobiega prze 
ładnieniu.

Jakże będzie wyglądała przyszłość?
Ross mówi, że nasza ziemia przy obecnym 

systemie gospodarczym może wyżywić 5 miliar­
dów łudzi, przy lepszem zużytkowaniu wszyst­
kich będących do dyspozycji środków 7 nrflj^r; 
dów ludzi, wreszcie licząc na wzrost kultury 1 
techniki, przypuszczać należy, że najwyżej U 
miljardów hsdzâ glob nasz wyżywiłby.
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Jest to jednak ostateczna granica, o ile jakieś 
nieprzewidziane możliwości me wypłyną, albo 
gwałtowne katastrofy nie sprowadzą nowej ery 
na kuli ziemskiej.

Czas pracy w handlu.
Gdy się przechodzi godzinami wieczornemi 

ulicami Cieszyna, odnosi się wrażenie, że 
żyjemy nie na Śląsku, lecz w królestwie Achmeda 
Zogti. Ruch w mieście jak w Albanji — prawie 
nie do spostrzeżenia, sklepy puste, lecz oświet­
lone, a za pudlami ziewają praktykanci i siły 
pomocnicze, gdyż panowie kupcy wcale nie trosz­
czą się o ustawę regulującą czas pracy. Im wy­
starczy, jeżel- mają poparcie wydziału gminnego 
i starostwa. Możeby kiedyś p. inspektor pracy 
zainteresował się naszymi kupcami i przypom­
niał im. że ustawy polskie nawet przez kupców 
cieszyńskich muszą być przestrzegane. Pod­
kreślamy, że nie mielibyśmy nic przeciw temu, 
gdyby sobie sam kupiec siedział w swoim inte­
resie, lecz nie wolno czynić niewolników z na­
jętego a marnie płatnego personelu sklepowego.

Korespondencje.
WYBORY W. STRACONCE. W niedzielę, 

dnia 23 września br. odbyły się wybory do IV 
Koła Rady gminnej w Straconce. Uprawnionych 
do głosowania było b38 wyborców, głosowało 
452, z czego lista P. P. S. otrzymała 219 gło­
sów, lista chadecko-endecka 231.

Zainteresowanie wyborami duże. Wina 
niepowodzenia leży w opieszałości naszych 
towarzyszy, których cała liczba nie była za­
ciągnięta w spijsach wyborców.

Pod pręgierz opinjif uświadomionych klaso­
wo robotników dajemy nazwiska agitatorów’ 
chadecko-endeckich, którzy zorganizowany w na­
szym Związku Zawodowym Włókniarzy, agito­
wali przeciw liście P. P. S.

Sa nimi tkacze z f-my Strzygowskqego Ka­
rola: Antoni Pysz, Jakób Pysz i WÜmann, Jan 
Krywult z bmy Plutzai & Brüll, oraz Krywult 
z f-my I. G. Tisch.

Wszyscy ci wyżej wymienieni „lampiarze“ 
ugorują me wiadomo dla jakiego licha w na­
szym związku zawodowym i po fabrykach usi­
łują odgrywać wielkich socjalistów, natomiast w 
Straeonce wysługują się wrogom klasy robotni­
czej, którzy przez cały okres rządów swych w 
gminie prześladowali nasze miejscowe organiu 
zacje socjalistyczne i szli na rękę osławionemu 
gnębicielowi robotników w kamieniołomie 
„pepićkowi“; Harabisiowi.

Lista wyborcza dzięki Starostwu w Białej 
została w taki dziwaczny sposób skrojona, że 
cudem jakimś skreślono około 60 wyborców' do 
IV Koła, nie dając im prawa głosu do żadnego 
Kola, aczkolwiek ustawa całkiem co innego 
przewiduje. Widocznie nazwiska naszych towa­
rzyszy raziły za bardzo oczv dygnitarzy' staro­
ścińskich

W niedzielę, dnia 30 września br. od godz. 
1 do 6 wieczór odbędą się wybory do III Koła, 

Wzywamy wszystkich towarzyszy, robotni­
ków i chłopów małorolnych, by szli do wyborów 
Jawą za listą P. P. S.

Nie trzeba się zrażać kłodami, które nam 
pod nogi rzucają księżopańskie pachołki, bo 
mimo ich sztuczek przyszłość jednak będzie 
nasza !

Pamiętajcie wy wszyscy z pod znaku tuma­
nów chadecko-endeckich, że:

„Nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
Sędziami wówczas będziem my!“
ANDRYCHÓW. Obrócił się kot chadecki 

do góry ogonem. Organ chadeków „Przyszłość“ 
bialska zapełnia osiatniemi czasy szpalty swego 
piśmidełka ordynarnemi napaściami na wszystko 
co socjalistyczne w naszym okręgu.

Do szczucia tego używa starych, jezuickich 
sposobów obleśnych patrów i pedagogów sodali- 
cyjnych od „prawdziwej“ katolickiej zacierki- 
i rzeczywistej katolickiej kuchni i z najpra­
wdziwszego na święcie Katolickiego Domu w 
Białej.

Óstatmemi czasy ks. Buchała obrócił swego 
Jlubonego '„kocura“ Franciszka Babińskiego do 
góry ogonem, by umożliwić biedakowi bodaj 
nieduży dopływ' esencji rozumowej.

Wprawdzie nie bardzo mu to wyszło na 
zdrowńe, ale z pomocą boską przecież wystękał 
’rtykul, w którym napada swego własnego 
brata i to w sposób, któregoby się sam Kain 
nie powstydził.

Towarzysz Babiński Michał, niestrudzony 
Jziałacz na terenie Andrychowa spotyka się ze 
strony chadeków z zarzutem, że jest „niegra- 
■Hotny“, aczkolwiek wiedzą oni o tern dosko- 
naIe, że niema w tern ani źdźbła prawdy.

Zapytujemy się p. Franciszka Babińskiego, 
czy gotowanie przezeń flaków kulawym ciotkom 
różańcowym pod nadzorem ks. Buchały należy 
może do objawów „gramotności“?

Dlaczegóż to wszelkie poczynania tow. Ba- 
bmskiego Michała małpujecie kameleony cha­
deckie na każdym kroku? Widocznie lżej jest 
zatrzymać pieniądze, należące się matce, jak stwo­
rzyć coś własną inicjatywą.

Zaprawdę, przyglądając się chadeckiej trójcy 
andrychowskiej wr osobach patrona ks. Buchały 
i wicewojtka Franciszka Babińskiego z rie- 
odrodnym wielbicielem bankowości i niewiast 
Pyszem z Białej przychodzi każdemu na myśl 
owa sławna trójka braci z baśni ludów ej, z po­
śród której najgłupszy najdłuższy artykuł na­
pisał, a najmądrzejszy starym koniom w Wado­
wicach gwoździe z kopyt wyciągał i to pod­
czas wojny światowej.

Ponieważ „masońska“ Turcja, na którą tak 
pociesznie ujada Gryłka z za płotu komoro- 
wickiego zniosła haremy, przeto świątobliwy brat 
w Chadecji i jej sekretarz Pysz postanowił 
z prawdziwym pietyzmem wznowić tę insty­
tucję. Potrafi ona zaspokoić seraficzne zapędy 
ognistych patrów i patronów, wraz z ich przy- 
czepkami, tułających się dotychczas po kątach 
„prawdziwie“ katolickich Kuchni Ludowych.

Eununchem zostanie podobno p. Franciszek 
Babiński. Gratulujemy!

Przy dolegliwościach żołądków o- kiszko­
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, 
zgadze, odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, bó­
lach głowy migrenowych, zastosowanie 1—2 
szklanek naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa“ wywołuje doskonałe opróżnienie prze­
wodu pokarmowego. Opuije szpitalne wykazują, 
że nawet obłożnie chorzy chętnie biorą wodę 
Franciszka-Józefa i czują potem znaczną ulgę. 
Żądać w aptekach.

Zlot „Siłycc Śląska Ciesz.
Akademja była sama w sobie nielada im­

prezą. Odę do młodości deklamowała na wstę­
pie tow. M. Borczówna z Jaworza. Komedję 
w 3-ch aktach A. Abrahamowicza R. Rusz­
kowskiego wykonał zespół miłośników sceny 
bielskiej „Siły“ z prof. Strożewskim na czele. 
Chociaż ma scenie straszył upiór — kapitan c. k. 
austrjackiego gadania — ale młody ten aktor 
(poziom gry całego towarzystwa na takie za­
szeregowanie pozwala) tow. J. Byrski dobrą 
grą niemiłe wspomnienia nagradzał. Z pośród 
występujących (z wyjątkiem jednej niefortunnej 
adeptki) i poza przodującym i wywołującym 
zasłużone salwy śmiechu tow. Stróżewskilm wy­
sunął się na pierwsze miejsce Jędrzej Grzmotni- 
cki (tow. M. Kraiński). W każdym calu był 
on artystą. Postać przezeń odtwarzana biła ży­
ciem. Czy to charakterystyka — średnia figura, 
piękny zarost i dorodne rysy dorosłego męża, 
Izy też metaliczny głos i niezmącona mczem 
rola wygodnego sybaryty, zarazem boskliwego 
przyjaciela z mistrzostwem przeprowadzającego, 
intrygę w celu pogodzenia powaśmonego sta­
dła, skojarzonego z wyrachowania i „z grzecz­
ności“ — świadczy o dużym talencie scenicz­
nym.

Tego właśnie jedynego warunku — umienia 
grać na scenie, a nie powdaizać zai suflerem, jak 
za panią matką pacierz — nie ma tow. L. Migdą- 
łówna (w roli Wandy) mimo dobre warunki: 
wiek i głos. Prof. Sbóżewskiemu polecamy go­
rąco tow. M., mimika jest na scenie wszyst- 
kiem, o tę trzeba, miłośniczce sceny dbać, Nie 
można bowiem’ śmiać się samej — mimo ko­
mizmu tworzonych sytuacji Ale dosyć krytyki.

Kochaną, starą, dziwaczną panną, zawsze za­
wiedzioną — była Petronela — tow. E. Kuli 
kówna — z dużą naturalnością i spokojem 
(właśnie) grająca swą komiczną i niebardzo 
wdzięczną rolę. Mama, wdówka Barbara — 
tow N Rączkówma — nie pozbawiona jeszcze 
apetytu na męża, choć nim miał być stary, wy­
rafinowany obżartus — Dionizy Kapciulewicz 
(tow. Śliwiński) — wywiązała się z trudnego 
zadr nia pochlebnie.

Naprzód przyjaciele, a żywre słowo głoszone 
tak dobrze przez Was — będzie tłumnie 
i chętnie słuchane.

Następnie poszły tańce. „Walc motyla“ — 
pod takt leciuchno smyczkowanej smh J. 
Straussa, jako subtelny motyw choreograficzny, 
był przez tow. E. Walaszczykównę tańczony za­
chwycająco. Wśród kwitnących krzów', dotyka­
jąc miłośnie kwiecia, fruwał sobie taki skromny, 
mili’tk. i: zgrabny motylek. Szczytem atoli tej 
pięknej umiejętność okazał się taniec pięciu 
mmf leśnych, rozbudzonych o świcie, aż do 
zmroku życia i werwę dającego - światła — 
słońca. Przy tonach znowuż przepięknej me-

lodji straussowskiego walca, popisywały się 
towarzyszki z A. T. V. „Vorwärts“ ze swą 
boginką — tow. Fidlerówna. Jeśli mme pamięć 
nia myli, to był to fragment z utworu baleto­
wego „Wiosna, lato, jesień i zima miłości“ — 
widzianego w operze wiedeńskiej.

Chlubą, są dla proletariatu tego rodzaju po­
kazy. Scena robotnicza, dając takie przedstawie­
nia może kusić się o odebranie pierwszeństwa 
burżuazji. Na każdem polu występujemy już 
sami.

Balet był ilustrowany efektami świetlnemi, 
przyczem taniec wydawał się zaprawdę feerycz­
nym. Widownia w zachwycie darzyła miluchne 
tancerki rzęsistemi oklaskami.

Tańczyła jeszcze raz tow. Wałaszczykówna 
,„Kozaka“, ale akompanjator psuł rytm, brzęcząc 
na skrzypeczkach jednę i tę samą, strofę „kama- 
riiiskawo“. Tę niedbalość powinien sobie za­
pamiętać.

Nastrój więc wytworzył się bajkowy, roz­
poczęto potem tańce towarzyskie przy dźwię­
kach dwu kapel na dwu salach Strzelnicy i ba­
wiono się raźnie i dobrze do godz. 3 rano.

Takich spotkali więcej.
Ale nie zapominajmy też o tern, że „,Siła“ 

ma obowiązki oświatowe, należy przeto tworzyć 
świadomość socjalistyczną gromadnie jwprzez od­
powiednie wykłady, kursa i komplety. Uwy.

Komunikaty partyjne.
Konferencja Krajowa P. P. S.

dla Śląska Cieszyńskiego odbędzie sie w niedzielę 
dnia 14 października 1928 o godz. 10 rano w 
hotelu pod „Białym Koniem“ w Skoczowie. 
Obrady wypełni dyskusja nad sprawami organiza- 
cyjnemi, oraz wybór delegatów na dwudziesty- 
pierwszy Kongres P. P. S.

Komitet Okręgowy zaprasza wszystkie orga- 
nizacj partyjne (Komitety 'miejscowe P. P. S.) 
do wzięcia udziału w Konferencji.

Sekretarz: Przewodniczący:
Reger Tadeusz. Maehej Józef.

Nieco humoru.
Katecheta opowiadał małym dzieciom o spa­

leniu miast Sodomy i Gomory. Na następnej 
lekcji chcąc się przekonać, czy chocia., jedno 
z dzieci zapamiętało nazwy miast, zapytuje: 
Które mi powie,, jak się nazywały miasta, które 
Pan Bóg ogniem pokarał?

Wyrywa się jeden chłopiec: „Stodoła i Ko­
mora“.

Ogłoszenia.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w wrześniu 1928.
W niedzielę, dnia 30 września:

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­

dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Niezbędny dla wszystkich!
Polecam W. P. tylko za 2 zł. 50 gr. 

z przesyłką
Momentalny licznik. Wielka ekonomja czasu

Błyskawicznie można mnożyć, dzielić i wy­
liczać procenty.

Niezbędny dla wszystkich instytucji, przed­
siębiorstw, nauczycieli, uczących się, biurali- 
stów, kasjerów, buchalterów, wszystkich urzędni­
ków i t. p. osób.

Dostępny dla każdego bez strat} czasu 
i energji, jak również bez specjalnego przy­
gotowania się Daje gotowe rezultaty mnożenia, 
dzielenia i wyliczenie procentów automatyczną 
szybkością czytania. Wt wypadkach potrzeby 
momentalnych obliczeń jest niezrównany.

Cena tylko 2 zł. 50 gr. z przesyłką.
Listy i przekazy adresować

Henryk Cukiersztejn, Warszawa, 
Leszno Nr. 27/13.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 7863.
P. S. Wysyła się po otrzymaniu należność1, 

można i za zaliczeniem, w tym wypadku kosztują 
1 zł. drożej (3 zł. 50 gr.).

Mnóstwo odezw i listów dziękczynnych!
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L. 2746/28. ~B Andrychów, dnia 26 września 1928.

o rozpisan:u

wyborów do lady Pow. Kasy ühorych
Na powiat Wadowicki w Andrychowiez po myśli rorpcrządzenia Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. 

Dz. Ust. Rzpp. Nr. 44, poz. 273.
Niniejszem ogłasza się, że w lokalach : a) Pow. Kasy Chorych w Andrychowie, b) Pow. Kasy Chorych w Wadowicach i c) Magistracie w 

Kalwarji wyłożone spisy wyborców z grupy pracodawców i ubezpieczonych, sporządone według stanu z dnia 26 września br, interesowani mogą 
przeglądać codziennie od gcdz. 9-tej d 3-ciej po południu a to: Spisy wyborców tak z grupy pracodawców jak i z grupy ubezpieczonych od 
7-go października do 16 października 1928 włącznie.

W ciągu tych 10 dni, przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpieczonych, każdemu zaś pracodawcy odnośnie do praco­
dawców prawo reklamacji co uo wpisania lub wykreślenia ze spisu czy to reklamującego czy to innej osoby.

Reklamacje rozpatruje Komisarz Rządowy Pow. Kasy Chorych na powiat Wadowicki w Andrychowie w ciągu 10 dni od daty wniesienia, 
reklamacji, przesyła zainteresowanym opis swej umotywowanej decyzji.

W ciągu 5 dni od daty . trzymania decyzji Komisarza mogą zainteresowani wnieść skargę do Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie, jednakże 
jedynie z powodu naruszenia ustawy i przepisów wyborczych. Skargę wnieść należy na ręce Komisarza Kasy Kasy w Andrychowie.

Rada Kasy składać się będzie z 45 członków i tyluż zastępców, których wybiera się na lat trzy.
Ubezpieczeni wybierają oddzielnie 30 członków i 30 zastępców, zas pracodawcy 15 członków i 15 zastępców.

X.
Wybory 30 delegatów i tyluż zastępców ze strony ubezpieczonych odbędą się : dla zatrudnionych w firmie „Br. Czeczowiczka“ w Andry­

chowie w sobotę, dnia 15. grudnia 1928 od godz. 8 rano do godz. 8 wieczór w obrębie fabryki firmy „Br. Czeczowiczka w Andrychowie, a dla 
wszystkich innych w niedzielę, dnia 16 grudnia 1928 od godz. 8 rano bez przerwy do godz. 8 wieczór i wyborcy głosować będą według swego 
miejsca zamieszkadia w Wadowicach, Andrychowie i Kalwarji, a mianowicie:

1) W Wadowicach będą głosować członkowie Kasy zamieszkali w gminach : Babica, Barwałd Dolny, Barwałd Średni, Brzeźnica, Cho- 
cznia, Gorzeń Dolny i Górny, Jaroszowice, Jaszczurowa, Kaczyna, Klecza Dolna i, Górna Kosowa, Koziniec, Łękawica, Lgota, Marcówka, Marcy- 
poręba, Mucharz, Nowe Dwory, Ponikiew, Radocza, Roków, Skawce, Śleszowice, Świnna Poręba, Tarnawa Dolna i Górna, Łłuczań Dolna i Górna, 
Tomice, Wadowice, Witanowice, Woźniki, Zawadka, Zembrzyce, Zygodowice oraz zamieszkali w powiecie święcimsklm.

Głosowanie odbędzie się w Domu Robotniczym w Wadowicach.
2) W Andrychowie będą głosować członkowie Kasy, zamieszkali w gminach: Andrychów, Brzezinka ad Andrychów, Frydrychowice, 

Głębowice, łnwałd, Nidek, Roczyny, Rzyki, Sułkowice, Targanice, Wieprz, Zagórnik, oraz zamieszkali w powiecie bialskim i żywieckim.
Głosowanie odbędzie się w Domu Robotniczym w Andrychowie.

3) W Kaiiwarji będą głosować człokowie Kasy zamieszkali w gminach Baczyn, Barwałd Górny, Benczyn, Brody, Brzezinka ad Kopy 
tówka, Bugaj, Dąbrówka, Herbutowice, Izdebnik, Jaśkowice, Jatrzębia, Kalwarja, Kopytówka, Lanckorona, Leńcze Górne, Leśnica, Palcza, Paszkówka, 
Podhybie, Podolany, Przytkowice, Skawinka, Sosnowice, Stanisław Dolny i Górny, Stronie, Stryszów, Wielkie Drogi, Wysoka, Zachełmna, Zakrzew, 
Zarzyce Wielkie i Małe, Zebrzydowice, oraz zamieszkali w powiatach krakowskim, myślenickim i makowskim.

Głosowanie odbędzie się w budynku Magistratu miasta Kalwarji.

M. Praconliwcy.
Wybory 15 delegatów i 15 zastępców z grupy pracodawców ,’odbędą się w niedzielę, 16 grudnia 1928, od godz. 8-mej bez przerwy do 

godz. 8 wieczór, w 3-ch lokalach wyborczych, a mianowicie:
1) W Wadowicach w biurze Pow. Kasy Chorych, będą głosować pracodawcy, których siedziba przedsiębiorstwa znajduje się gminach: 

Babica, Barwałd Dolny, Barwałd Średni, Brzeźnica, Chocznia, Gorzeń Dolny i Górny, Jaroszowice, Jaszczurowa, Kaczyna, Klecz? Dolna i Górna, 
Kosowa, Koziniec, Łękawica, Lgota, Marcówka, Marcyporęba, Mucharz, Nowe Dwory, Ponikiew, Radocza, Roków, Skawce, Śleszowice, Świnna Po­
ręba, Tarnawa Dolna i Górna, Tomice, Wadowice, Witanowice, Woźniki, Zawadka, Zembrzyce, Zygodowice.

2) W Andrychowie w lokalu Kasy Chorych będą głoswać pracodawcy, których siedziba przedsiębiorstwa znajduje się w gminach: 
Andrychów, Brzezinka ad Andrychów, Frydrychowice, Głębow:ce, łnwałd, Nidek, Roczyny. Sułkowice, Targanice, Wieprz, Zagórnik.

3) w Kalwarji w sali „Sokola“ będą głosować pracodawcy, których siedziba przedsiębiorstwa znajduje się w gminach : Baczyn, Barwałd 
Górny, Benczyn, Brody, Brzerzinka, ad Kopytówka, Bugaj, Dąbrówka, Herbutowice, Izdebnik, Jaśkowice, Jastrzębia, Kalwarja, Kopytówka, Lancko­
rona, Leńcze Górne, Leśnica, Palcza, Paszkówka, Podhybie, Podolany, Przytkowice, Skawinki, Sosnowice, Stanisław Dolny i Górny, Stronie, Stry­
szów, Wielkie Drogi, Wysoka, Zachełmna, Zakrzów.

I1S.W. Ił“c.staui«"wjeiiie.
Dotyczące tak ubezpieczonych jak i pracodawców.

Każdy wyborca głosuje osobiście. Pracodawcy będący osobami prawnemi głosują za pośrednictwem uprawnionych do tego pełnomocników, 
zas pracodawcy zatrudniający więcej niż 30 ubezpieczonych mogą głosować przez specjalnie do tego wyznaczonych przez siebie zastępców.

Zastępca może giosować tylko w imieniu jednego pracodawcy.
Czynne prawo wyborcze t. z. prawo głosowania mają ubezpieczeni i pracodawcy bez różnicy płci o ile ukończyli 20 rok życia.
3ierne prawo wyborcze mają t. z. mogą być wybierani tylko ci wyborcy (ubezpieczeni, pracodawcy) którzy:
a) posiadają czynne praw, wyborcze,
b) są obywatelami Polski,
c) nie utracili zdolności piastowania urzędów publicznych na mocy wyroku sądowego,
d) nie zostali ograniczeni w prawie rozporządzania swym majątkiem na mocy wyroku sądowego.
Z grupy ubezpieczonych może być wybrany tylko ubezpieczony. Głosowanie odbywa się na listy kandydatów ułożone oddzielnie dla ubez­

pieczonych a oddzielnie dla pracodawców. Głosować można tylko na listy uznane przez Komisarza i podane do publieżnej wiadomości przed 
rozpoczęciem głosowania.

Listy kandydatów mogą zawierać najwyżej dwa razy tylu kandydatów ilu ma być wybranych delegatów. — Kandydatów umieszcza się na 
liście pod bieżącemi numerami, wskazującemi kolejność ich kandydowania, przyczem należy, podać ich nazwiska i imiona, zawód oraz miejsce 
zamieszkania, a nadto o ile idzie o ubezpieczonych, z wyjątkiem niestale zatrudnionych, chałupników i dobrowolnie ubezpieczonych, adres i naz­
wisko pracodawcy (względnie nazwę przedsiębiorstwa) u którego kandydat pracuje.

Listy kandydatów z grupy ubezpieczonych winne być podpisane własnoręcznie przynajmniej przez przez 30 umieszczonych w pisie wyborców 
ubezpieczonych, listy kandydatów z grupy pracodawców przynajmniej przez 5 umieszczonych w spisie wyborców pracodawców. Jeżeli osoba, pro­
ponująca kandydatów nie umie pisać, winna w miejsce podpisu położyć swój znak (odcisk palca wskazującegn, krzyż lub kółko), przy którym, to 
znaku umieszczone być winno jej imię i nazwisko przez osobę zdolną do aktów prawnych, która umieszcza swój podpis. Kandydat nie może byc 
na liście podpisany. — Do listy kandydatów należy dołączyć oświadczenie każdego z kandydatów, że przyjmuje kandydaturę zgodnie z listą, ora? 
o ile chodzi o kandydatów reprezentujących osoby prawne także udzieloną im do tego delegację. Zgłaszający listę kandydatów obowiązani są 
wskazać swego pełnomocnika i jego zastępcę do udzielania Komisarzowi wyjaśnień potrzebnych do usunięcia braków lub punktów wątpliwych *’ 
złożonej przez grupę liście.

Listy kandydatów składać w Powiatowej Kasie Chorych w Andrychowie.
Tylko te listy kandydatów zostaną uwzględnione, które będą doręczone Komisarzowi Kasy najpóźniej na trzy tygodnie przed terminem 

wyborów." i. j. dnia 24 listopada 1928, do godziny 15-tej.
Ogłoszenie uznanych list kandydatów i szczegółowych przepisów o sposobie głosowania nastąpi w czasie właściwym.

Dyrektor Kasy:

K. SOKOŁOWSKI m. p.

Komisarz Rządowy:
JAN WADOŃ m. p.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku.
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Biała, dnia 7 października .1928 r.Nr. 41. Rok XI.

Towarzyszki i Towarzysze! 
Robotnice i Robotnicy!

W dniu 7 października br. miody proletarjal 
jlski, skupiony w organizacjach socjalistycz- 
vch obchodzić będzie w sposob uroczysty swe 
wie to —

„Dzień Młodzieży błotni“
We wszystkich ośrodkach robotniczych kraju 

yjdzie w ten dzień młodzież robotnicza na 
jicę, by pod czerwonemi sztandarami zamani- 
tstowac

wierność swą Idei Socjalistycznej!
W myśl dyrektyw C. K W P. P. S. i Cen- 

alnej Komisji Klasowych Zw. Zawodowych 
vHiitety partyjne i Klasowe Zw. Zawodowe 
<.zmą w uroczystości tej

gremialny udział, 
y stwierdzić swe braterstwo broni z młodą 
ward ją mas proletariackich.

Dzień 7 października — to święto solidar- 
ości międzynarodowej, w którem młodzi towa- 
tysze polscy i niemieccy ramię przy ramieniu, 
■dnym zgodnym chórem domagać się będą

Utrwalenia pokoju światowego.
Młodzież robotnicza bielsko-bialskiego okrę­

ci przemysłowego, zorganizowana w Oddzia- 
ich TURowych, „Sile“ i Związkach Niemieckiej 
Młodzieży Robotniczej uczci godnie

Dzień 7 października.
Wszystkie Oddziały TURowe okręgu bial- 

ko-żywdeckiego skupią szeregi swe w niedzielę, 
hia 7 października br. na Placu Wolności w 
1'ałej, gdzie o godz. 9 rano nastąpi zbiórka, 
uczeni ruszy pochód o godz. Q.30 rasie do 
i.elska na plac Blichowy — miejscu zbiorki 
awarzyszy z „Siły“ ’ Zw. Niem. Młodzieży 
tob.

Z Placu Bhchowego uda się pochód na rynek 
> Bielsku, gdzie po odbyciu wiecu pomaszeruje 
powrotem na Plac Wolności w Białej, na któ- 

ym odbędzie się zakończenie uroczystości przed 
cDdniowej.

Przemawiać będą: poseł na Sejm w War- 
zawie tow. Kazimierz Czapiński, ttow. Wadoń 
Swaczyna.

Popołudniu o gidz. 4-ei odbędzie się w sali 
Jomii Robotniczego

Uroczysta Akademja
Towarzyszki i Towarzysze!
W dniu 7 października złożycie wszyscy hoid 

Klnym sławy chorągwiom
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Niech żyje „Dzień Młodzieży Robotniczej“!
Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje międzynarodowa solidarność 

’toletarjatu całego świata!
Niech żyje Polska PaHja Socjalistyczna!

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. 
w Bielsku.

Okręgowy Kom.tet Robotniczy P. P. S. 
v/ Białej.

Okięgowa Komisja Klasowych Związków 
Zawodowych w Bielsku.

Niemiecka Socjalistyczna Partja Pracy 
w Bielsku.

St. K. O. „Siła“ Śląska Cieszyńskiego.
Powiatowy Zarząd TUR-a w Białej.

Okręgowy Zarząd
V{> Niem. Młodzieży Robotniczej w Bielsku.

POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA^

W poniedziałek, dnia 8 października 1928 r.
o godz. 4.30 po południu w sali hotelu pod 
„Czarnym Orłem“ w Białej _ _ ____ W fc. . • * I« « . , i X-. *. . ««lu. ■ * r « • ł y va a S— » » I1V.

PUBLICZNE «.GROMADZENIE LUDOWE XXI Kongres Partji, że w sprawach dotyczących
z następującym poiządkiem dziennymi: strony gospodarczej Kongresu (nacięgi, wyży-

1) Sytuacja polityczna i gospodarcza w Polsce wienie) należy zwracać się do Sekretarza Komi-
i zagranicą. tetu Gospodarczego Kongresu — tow. Tadeusza

2) Wybory do Rady Kasy Chorych w Białej. Dobrowolskiego, Sosnowiec, Magistrat. Przy
3) WyłWry do Rady miejskiej miasta Białej. zgłoszeniu piśmiennem, należy wymienić do-

Przemawiać będą posłowie na Sejm Rzpp. kladny adies zamieszkania, imię i nazwisko, oraz 
Polskiej tow. tow Czapiński Kazimierz i Pająk dzień przybycia na Kongres.
Antoni. Sekretariat Geneialny CKW. PPS.

Towarzysze Robotnicy! 1 ---------------

pogarsza jeszcze dotkliwiej położenie proletar­
iatu ;

2) ten stan rzeczy w zakresie stosunków 
społeczno-gospodarczych znajduje swój wierny 
wyraz w polityce autokratycznego Rządu, który, 
dążąc bezwzględnie do usunięcia szerokich mas 
ludności od wpływu na bieg spraw politycznych 
i społecznych, wyłamał się z pod kontroli spo­
łecznej, zniósł faktycznie odpowiedzialność mi­
nistrów przed Sejmem, sparaliżował ustrój parla­
mentarny, krępuje swobodny rozwój życia samo­
rządowego i coraz dotkliwiej ogranicza swo­
body' obywatelskie, Konstytucją zagwarantowane, 
na rzecz rozpanoszonej biurokracji;

3) niszczeniu samych podstaw demokracj 
w drodze „faktów dokonanych“ odpowiada ros­
nąca w samymi Rządzie oraz pośród kół i stron­
nictw rządowych dążność do odebrania obywa­
telom pięcioprzymiotnikowego prawa gloso­
wania i do zmiany obowiązującej Konstytucji na 
inną, utworzoną według najbardziej reakcyjnych 
pomyśleń, oraz do utrwalenia w drodze zmian 
konstytucyjnych ogromnej przewagi władzy w y- 
konawczej nad przedstawicielstwem ludowym;

4) ta właśnie dążność sfer rządzących, opar­
tych o klasy posiadające, rozzuchwala niebywale
żywioły najbardziej wsteczne, między innymi 
klerykalizm, który' sięga z całą śmiałością po 
współwladzę, zwłaszcza ó* zakresie wychowania;

5) P. P. S., wierna syvej dziejoyvej roli 
w yyalce o Niepodległość i. odbudowę Polski 
demokratyczno-ludowej, świadoma swego zna­
czenia, jako awangardy i głównego czynniki 
polskiej demokracji ludoyvej, musi podjąć yvalkę 
w obronie demokratycznych urządzeń parlamen­
tarnych i samorządowych, w' obronie pięcioprzy- 
iniomikoyvego prawa głosowania, twolności oby- 
yy atelskich, walkę przeciw1 samowoli administracji, 
uciskoyvi narodowoscioyvemu, wyzyskowi spo­
łecznemu i gospodarczemu klas pracujących: 
yv tej yvalce, podjętej yv obronie demokracj. i po­
trzeb mas pracujących, P. P. S. stawia sobie 
jako cel najbliższy, demokratyczną Polskę ludo- 
yvą, mogącą jedynie zapewnić prawa najszer­
szym masom pracującym m.ast i yvsi.

Raaa Naczelna upoważnił Centralny Komi-

Obywatele, Sympatycy i Ludzie pracy! 1 Komunikat
Przebywajcie na zgromadzenie masowo! , j

Niech nikogo nie braknie! i * 2 3 4 5 * 7 powodu ludności fonralnych, od CKW.
Ludność pracująca- ma nie tylko prawo, lecz zapowiedziane na dzień 30-go wrześnio br od- 

obowiązek, interesować się sprawami kraju, słonięcie pomnika na grobie n eodzaiov antej pa- 
gminy i instytucji socjalnych. mięci 'ow. Feliksa Perlą, oiaz związaną z ą

Wszyscy' na zgromadzenie, bez względu na uroczystością Ariadeniję odracza się. 
narodowość i wyznanie, wszyscy którzy uznają ennin odsłonięcia pomnika i Asadcmji 
i rozumieją wielki wysiłek i trud socjalistycz- będzie podany w najkrótszym czasie do wiado- 
nych partji walczących o lepszą przyszłość mości publicznej.

Okręgowy Komitet P. P. S. Sekretariat Generalny CKW. PPS.
w’ Białlej. ----------------

Komunikaty partyjne.
Komunikat.

Niniejszem podajemy do wiadomości Komi-

Radz Naczelna Polskiej Partji Socjalistycznej.
Stanowisko opozycyjne Partji utrzymane nadal. — Przeciwko kampanji prasy miesz­

czańskiej aa temat rzekomego ,rozłamu“ w P. P. S. — Do walki z komunizmem!
W niedzielę, 29 i poniedziałek 30 września 

toczyły się w Warszawie obrady Rady Naczelnej 
P P S.

Sprawozdanie polityczne C. K. W. złożył 
tow'. Barlicki, sprawozdanie organizacyjne tow. 
Ptużakw sprawozdanie Z. P. P. S. tow. Marek, 
sprawę stosunku do komunizmu w związku 
z ostatnim zjazdem Kominternu referował tow 
Czapiński. Tow. Barlicki poddał szczegółowej 
analizie położenie gospodarcze i polityczne kra­
ju, uzasadniał dlaczego nie może być mbwy 
o zmianie opozycyjnego stanowiska Partji wyibec 
dzisiejszego systemu rządzenia, zgłosił wniosek 
o potwierdzenie uchwały Rady Naczelnej z dnia 
15 kwietnia i o upoważnienie C. K. W. do przed 
łożenia Kongresowi projektu rezolucji w myśl 
ściśle określonych przez referenta tez.

W dyskusji zabierali głos prawie wszyscy 
obecni towarzysze i towarzyszki. Wszystkie 
polityczne, organizacyjne, wszystkie sprawy tru­
dne zostały poruszone i omówione z całą szcze­
rością, poczem powzięto następujące uchwały:

Polityka Partji.
Rada Naczelna utrzymuje — w stosunku do 

dzisiejszego systemu rządzenia w Polsce — do­
tychczasowe opozycyjne stanowisko Partji, jasno 
sformułowane i jednomyślnie akceptowane na 
posiedzeniu Rady z dnia 15 kwietnia r. b.

Rada Naczelna zaleca jednocześnie wszyst- 
im towarzyszom! 'i wszystkim organizacjom 

partyjnym stwierdzać i wyjaśniać zarówno na, 
zgromadzeniach, jak w prasie partyjnej, ze:

1) stosunki społeczno-gospodarcze w kraju 
prz\brały — zwłaszcza pod wpływem autokra­
tycznego systemu rządów tpomajowycłr 
charakter ostry, wielko-kapitalistyczny i wielko- 
ziemiański; ustala się coraz bardziej przewaga, 
klas posiadających nad światem Pracy; stwarza 
ona w arank' nieznośne życia dla klas pracują­
cych miast i wsi, wyzyskiwanych nieraz do 
granic ostatecznych; rozwój ustawodawstwa spo­
łecznego i wykonanie reformy rolnej zostały za­
hamowane; zanarchizowana gospodarka kapita­
listyczna powoduje stan ustawicznej niepewności, 
grozi coraz to nowemi komplikacjami, utrzy­
muje kraj w stanie chronicznego kryzysu, co



2 WYZW.QLEME SPOŁECZNE Nï. 4i

P. J„N.“ odpowiada, że te 80 miljonow na 
leżą się akcjonariuszom i ryzykuje następując 
horendaine zapatrywanie: „Przypuśćmy, że Bï.i 
Polski zostałby w przeddzień przerachowainia zli 
kwidowany. Wówczas akcjonariusze dostalib 
we wartości złota tyleż co wpłaciła w roku 1924 
Wypływałoby to bowiem ze stanu rachunków 
Banku Polskiego“. (Dok. nastąpił.

To w. Dra FELIKSA PERLA
pióra tow. W. Kieleckiego.

Skład główny w Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 7.

Tam też należy kierować zamówienia (prz\ 
puszczalna cena broszury 1 zł. za egz.).

towym policji został kom. Michniewski, który 
po kilkiimiesięcznem śledztwie zdołał ustalić, że 
morderstwa te popełnili* najbogatsi gospodarze 
wsi: Jan Draus b .naczelnik gminy, kandydat na 
posła do Sejmu i kandydat na wójta, syn jego 
Ludwik, zięć Stanisław Dziedzic, pisarz gminny,. 
Fr. Łogowski przetokowy kolejowi i radny 
gminny, oraz Ludwik Pypeć, policjant gminny.. 
W śledztwie ustalono, że Goldbergową zamor­
dowano w tym celu, aby usunąć niewygodnego 
św iadka. By ła ona bowiem św »adkiem, jak w y- 
mienieni dokonah rabunku na folwarku w Trzcia­
nkę w czasie inwazji rosyjskiej w r 1914 i 1915. 
Dziedzic zwabił ją do stodoły, gdzie ją zamordo­
wano. W celu zatarcia śladów zbrodni przesunął 
on stodołę na inne miejsce, oraz zasypał studnię.

Kowalec cieszył się we wsi popularnością 
i stał na zawadzie Drausowi, który chciał zostać 
wójtem. Z tego powodu pozbawiono go życia.

kontrast, że w czasie, gdy się legalizuje 42o/o 
! stratę na banknocie, akcja jeszcze zyskuje na 
wartości. P. Dr. Zweig polemizuje ze mną na 
temat, że byłoby rzeczą szkodliwą, gdyby reforma 
walutowa z października 1927 r. przywróciła 
złotemu dawny parytet (5,18 za dolara). Ta pole­
mika jest zupełnie zbyteczna, bo tego zarzutu 
nie stawiam. Twierdzę natomiast, że mimo przy­
jętej prawnej dewaluacji (około 9 zł. za dolai- 
nie należało funduszami uzyskanemi kosztemnie należało _  „ 
właścicieli banknotu, przysporzyć korzyści akcjo-■ wyżka. Jest większą dewaluacja, to i nadwyżk 
uariuszom. | większa. Do kogo należy ta nadwyżka, wy

Tego tematu p. Dr. Zweig zupełnie nie po- nosząca przy obranej prawnej dewaluacji (9 i 
rusza i na ten temat z mioim artykułem nie za dolara) sumę 80 milionów?
polemizuje. I Nadwyżka pochodzi ze straty, którą pojia

Wiacain do sprawy niezwykle wysokich zy- społeczeństwo z powodu dewaluacji złotego. Kt 
sków, które wyszły na jaw w sprawozdaniu Ban- reprezentuje społeczeństwo? 
ku Polskiego zą rok 1927. 1 P. „,N.“ <

Zaznaczam, że rozchodzi mli się me o zyski 
gospodarcze za rok 1927, lecz o fundusze, które 
poza tym zyskiem są w sprawozdaniu uwidocz­
nione i użyte zostały w części do odpisów z ra­
chunku nieruchomości, a części i to większą 
wpłynęły do funduszu zapasowego. Ta sprawa 
jest aktualną, 

Załatwioną ona jest tylko prowizorycznie 

W Trzcianie, pow. rzeszowskiego przed 
kilku laty zamordowano trzy osoby. Sprawców 
zbrodni nie ujęto. Mianowicie dn. Ib października 
zniknęła bez wieści Chana Goldberg zwana Lej- 
zorką Ostatni raz widziano ją oboi. stidoły* 
pisarza gminnego Stanisława Dziedzica. W nocy 
na 2 marca 1923 został zamordowany komisarz 
gminny Piotr Kowalec, gdy pieszo pow racal ze 
stacji kolejowej do domu. Zbrodniarz rozpłatał

„Epoki“. P. „N.“ pod,

dotkliwszą, że Rząd — zamiast wielkiej akcji, 
zmierzającej do zlikwidowania bezrobocia drogą 
prowadzenia robót inwestycyjnych — odbiera 
bezrobotnym zasiłki, skazując ich i ich rodziny 
na ostateczną nędzę.

Rada Naczelna, oceniając grozę klęski bez­
robocia, szczególnie w* obliczu zbliżającej się 
zimy, postanawia rozpoczęcie akcji o podniesienie 
bezrobotnym obecnych zasiłków i wypłacanie 
ich wszystkim tym bezrobotnym, którymi me 

' można było dostarczyć pracy, — wreszcie o do­
starczenie bezrobotnym na okres zimowy bez-

Dr. DANIEL GROSS.

Nńa zFiciemni&ć sprawy

Potrójny morderca kandydatem Piastowców na posłi 
Aresztowanie sprawców mordu popełnionego przed kilku laty.

Kowalec przeczuwał iż zginie z rąk 
przeto parę dni przedtem sporządził 
i wybrał ubranie, w ktorem mają go 
trumny. Zrazu aresztowała policja

przez dekrety Prezydenta i jeżeli jest załatwioi 
źle ze szkodą dla Społeczeństwa względnie Skat 
bu-Państw'a, to musi być na drodze ustawodau 
czej naprawioną.

W tej kwestji mam tylko jednego krytyk» 
mianowicie p. „N.“ 
suwa mi, jakobym twierdził, że Bank Po'sl 
osiągnął z prze rachowania bilansu nadzwyczajn 
zyski. Nie, panie „N.“, tego dotąd nie twierdzi 
łem, bo właśnie dopiero pytałem się, skąd si 
wzięły te fundusze i czekałem, jak wytłumacz 

sprawozdania tegoż Banku, tę sprawę obrońcy przemożnych akcjonarjuszóy 
z Banku Polskiego.

Teraz dopiero wypowiem, skąd wzięły si 
te nadzwyczajne fundusze, zuzyte na odpisy i n 
książęce wyposażenie funduszu rezerwowego.

Otóż z powodu prawnej dewaluacji musiał 
się ułożyć bilans racjonalny i ujawniło się to 
co było zasłonięte, a mianowicie, że przy de 
wakiacji złotego (9 zł. za dolara) aktywa prze 
noszą pasywa o kwotę 79.674.421.80, powiedzm 
okrągło 80 miljotiów. Wysokość nadwyżki za 
leży od stopnia dewaluacji złotego.

Jest mniejsza dewaluacja, to i mniejsza nad

Dziedzic 
tes tamen 
złożyć, d 
kochani 

Kowalca Zofję Czak i jej brata Walentego. Wy 
puszczono ich jednak na wolność dla braku d< 
wodów winy. — Obecnie okazało się, że ' 
zbrodni tej brał udział syn Drausa, Ludwik, gd' 
znaleziono przy nmi papierośnicę, zrabowan 

mu siekierą czaszkę. Zbrodni dokonano w od-i Kowalcowi.
ległości 20 kroków od domu ofiary. Po doko- Pewnego razu W. Szczepan odgrażał się 
naniu zbrodni zrabowano Kowaloowi, teczkę szynku, iż wie, kto zamordował Goldberg;'« 
z aktami, papierośnicę i laskę. W nocy na 8 i Kowalca, i wkrótce sprawcy zostaną aresztu 
czerwicą 1924 r. na stacji kolejow ej Trzciana koło w ani. Pogróżki te słyszał syn Drausa Andrz« 
budki blokow ej został zamordowany cięciem i powdadomił o tern ojca. Wiadomość ta skłon’ 
siekierą w głowrę blokowy Wiktor Szczepan, zbrodniarzy do zamordowania blokowego. 
Przez cztery lata sprawców policja nie wykryła. I Rodziny i krewni świadków teroryzują ob< 
Dopiero wroku bieżącym komendantem pow la- cnie świadków, grożąc im śmiercią i podpal 
towvm policii został kom. Michniewski, który niem. Pomimo wysiłków zbrodniarzy zebrań 

dostateczną ilość dowodów ich winy. Wykryć 
zbrodniarzy wywołało silne wrażenie w cały1' 
powiecie, aresztowani byli bowiem wpływowy^ 
członkami i agitatoram' stronnictwa „W*5* 
Draus jako kandydat tego stronnictwa żabiej, J 
o mandat poselski. Nie wiele nawet brakoBa^ 
by zasiadł w gmachu przy ul. Wiejskiej ja* 
przyjaciel Witosa.

Ładny ci był ten katolicko-ludowy blok, 
którym zasiadali piastowcy z chadekami, skór 
mimo katolickiego tytułu wybory sromotnie P’ 
grali.

Lecz niema się czemu dziwić, iedy w gr‘ jl 
tych apostołów fałszywvej moralności zasi I 
takie perły, jak łłraus, zwyczajny morde^ll 
i kandydat na posła z ramienia, piastovteo' I 
bogobojnych chadeków I

Na mój artykuł p. t. „Niezwykłe zysk' Badui 
f/roklamują nieubłaganą walkę Polskiego“ umieszczony w „Robotniku“ z dnia 

który uważają za głównego 22 września br. zjawiła się krytyka w dwmch 
wroga. Program stwarza fanatyczną teorję, jako- pismach, a mianowicie w ,„Epoce“ i „11. Kar­
by Socjalizm reprezentował tylko „szczyty proie- jerze Codziennym“. Artykuł polemiczny Epoki 
tarjatu, podkupione przez imperjalistyczną bur- podpisany jest przez p. „N.“, a w' II. Kurjerze 
żuazję, i w ten sposób chce utrwalić istniejący Codz. zamieścił swój w t. zw. ,„dodatku finan- 
rozlam w proletarjacie europejskim. sowo-gospodarczymi z dnia 2 września redago-

Rada Naczelna stwierdza, że powyższe u- uanym przez p. Dr. Ferdynanda Zweiga, 
cltwmly pogłębiają reakcyjną rolę europejskiego Przypominam, że w swoim artykule wska- 
komumzmu, który stal się według manifestu zując na ujawnienie znacznych funduszów^B. P. 
brukselskiego pomocnikiem faszyzmu. Zarazem w r. 1027 wedle i.
wykazują one, iż „Komintern“ coraz bardziej staje postawiłem pytanie: „Skąd się wzięły te fundu- 
się narzędziem państwowej polityki bolszewickiej sze“, przyczem podniosłem jako zarzut, jaskrawy 
Rosji, jroszczególne zaś partje komunistyczne, ' - ■■ ------
zwùaszcza polska, są powołane do odegrania — 
w razie wojny — pomocniczej roli przy armji 
bolszewickiej.

Rada Naczelna wskazuje organizacjom partyj­
nym, że należy spodziewać się nowych wzmożo­
nych ataków7 komunistycznych na Socjalizm pol­
ski „Komintern“ bowiem potępił polskich komu­
nistów za wewnętrzne walki, ale wezwał ich do 
wzmożonej wralki z polskim Socjalizmem.

Rada Naczelna wzywa organizacje partyjne, 
aby wyjaśniały masom rolę komunistów7 w świe­
tle uchwal „Kominternu“ i z całą bezwzględ­
nością piz?ciw stawiły7 się wszelkim próbom 
kc munistycznvm rozszerzenia swveh wpływów w 
masach prolctarjackich.

Dziesięciolecie Polski Niepodległej i Rządu 
Ludowego.

Rada Naczelna, zatwierdzając uchwałę 
C. K. W. w sprawie uroczystego upamiętnienia 
1G-lecia powstania Rządu Ludowego, — pierw­
szego Rządu Niepodległej Rzeczypospolitej — 
wzywa wszystkie komitety partyjne oraz klasow'e 
organizacje zawodowe i kultirralno-ioświatowe do 
poczy nienia przygotowań, by święto 10-lecia 
Rządu Ludowego, przypadające na dzier- 7-go 
listopada, było potężną manifestacją mas pracu­
jących miejskich i wiejskich na rzecz demokracji 
i Řepiíbliki.

Przeciwko kamipaniji prasy burżuazyjnei.
Od 1 ilkanastu dni prowadzona jest w prasie 

mieszczańskiej — „sanacyjnej“ i narodów o- 
demokiatycznej — ujxirczywa kalmpanja, zmie­
rzająca do rozbicia szeregów Polskiej Partji 
Socjalistycznej, a przynajmniej do stworzenia za­
mętu i niepokoju w masach robotniczych, sku­
pionych pod sztandarami Socjalizmu.

Rada Naczelna, jako najwyższa kierownicza 
w iadza Partji, ostrzega, — uchwałą jednomyślna 
— przed tą kampanją wszystkich ludzi prac* 

Llbezpieczenia na starość.
Rada Naczelna P. P. S. stwuerdza, że obecny 

Rząd — wbrew solennym przyrzeczeniom, da­
wanym niejednokrotnie robotnikom w okresie 
wyborczym i delegacjom robotniczym, iż w naj- 
bbższym czasie wniesie pod obrady Sejmu 
projekt ustawy o ubezpieczeniu roliotników na 
wypadek niezdolności do pracy i na starość, 
projekt, oddawna przygotowany w Ministerjum 
Pracy, nie tylko sam w tej milerze nic nie uczy­
ni! — lecz przez odraczanie obrad Sejmu unie­
możliwił uchwalenie tej tak niezbędnej dla klasy 
robotniczej ustawy wr drodze bezpośredniej inicja­
tyw7 y poselskiej.

Wobec konieczności szybkiego wprowa­
dzenia w życie ubezpieczenia rokitników na 
starość i wywarcia w tym kierunku nacisku przez 
klasę robotniczą na Rząd, Rada Naczelna' wzy w a 
wszystkie komitety partyjne, aby w porozumieniu 
ze Związkami Zawodowym'' rozpoczęły natych­
miast akcję wiecową w całym kraju za wpro­
wadzeniem w życie ubezpieczenia robotników na 
starość.

W sprawie bezrobocia.
Rada Naczelna stwierdza, że bezrobocie jest 

n«dal dotkliwą klęską klasy robotniczej, tern

tet Wykonawczy i poleca mu przedłożyć XXI 
Kongresowi Partji projekt rezolucji, opartej na 
jiowyżej sformułowanych wytycznych.

Stosunek do Komunizmu.
Po uchwałach VI Kongresu „Kominternu“.
Rada Naczelna zwraca uwagę robotników 

polskich na uchwały7 niedawno odbytego VI Kon­
gresu „Kominternu“, czyli HI Międzynarodówki, 
zw łaszcza zaś na uchwalony nowy program, 
obowiązujący oczywiście także komunistów w 
POlSCe. ... ..a

Całą nad'>eję uchwały Komimemu pokładają wegja kartofli i innych artękułów ży-
w' spodziewanej wielkiej Wojnie światowej. Wy- wnośc!owvch. 
raża się w tern oczywiście bankructwo idei po­
wszechnej kommustyicznej rewolucji, która do­
tychczas była osią komunistycznych haseł. Dziś1 
ostatnią, nadzieję na przewrót komunistyczny 
uuąże się z aw-anturą wojenną. Przytem’ uchwa- ( 
loin program ogłasza Rosję sowiecką za „jedyną! 
ojczyznę“ proletarjatu wszystkich krajów7. i

Z drugiej strony* program « inne uchwały! 
„Kominternu“ 
z Socjalizmem,

W najbliższych dniach ukaże się obszt 
broszura, poświęcona życiu i pracom
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Z posiedzenia Rady F
W.ż czwartek, dnia 27 września br. odbyło 

się o godz. 5 wieczór w sali Magistratu pełne 
posiedzenie Rady Przybocznej miasta Białej.

Przy prawie pełnem obsadzeniu ław radzie­
ckich zagaił posiedzenie komisarz tow. Antoni 
Pająk, zawiadamiając zebranych, iż w dniu 29 
Litego 1928 otrzymał Magistrat zatwierdzenie 
z Województwa, uznającego połączenie Lipnika 
z Białą za fakt dokonany, nie podlegający żadne­
mu zaprzeczeniu

Po zobrazow aniu przez p. wicekomisarza 
Domanusa zamknięcia budżetowego za r. 1927/28 
złożył komisarz tow Pająk obszerne sprawo­
zdanie z działalności Magistratu.

Z sprawozdania tego wynika, że praca do­
konana za tak krótki okres rządów komisarskich 
to w. posła Pająka jest rzeczywiście podziw u- 
godną, czego dowodem, że na posiedzeniu me 
podniesiono przeciwko niej ani jednego głosu 
krytyki.

Przedew szy stkiem administracja Ogólna zna­
cznie się poprawdła. Stan urzędników wynosi 
obecnie 33, nie licząc w to Urzędu budowlanego 
i sil pomocniczych. Biuro statystyczno-mkldun- 
kowe znajduje się w stanie organizacj i zostanie 
umieszczone w sali, gdzie się dotychczas mile- 
ściło Muzeum miejskie.

Wiejkie trudności sprawia Magistratowi ścią­
ganie podatków państwowych, a w szczególności 
podatek lokatorski (7000 płatników).

Robotników zatrudniał Magistrat w lecie 
<37, — obecnie 76.

Pracę w kierunku spisania inwentarza pod­
jęto.

Szkoła ogrodniczo-sadownicza pod umiejęt- 
nem lerownictwem p. dyr. Szumca rokuje naj­
lepsze nadzieje na przyszłość. Magistrat umie­
ścił ją w szkole powszechnej w Lipniku (dawna 
„Vereinsschule“).

Poczyniono rzeczowe oszczędności w admi­
nistracji szkolnictwa, opieki społecznej, oraz 
nieco w administracji magistrackiej.

Od 1 października umieszczonym zostanie 
Inspektorat Pracy dla okręgu bialsko-źywiecko- 
wadowickiego w hotelu pod „Czarnym Orłem“ 
w'Białej, jakotez zacznie funkcjonować Sąd 
Pracy w Urzędzie Skarbowym w Białej. Będzie 
to wielką ulgą dla miejscowej klasy robotniczej, 
która dotychczas ze sprawcami spornemi zwracać 
się musiała do Krakowa.

P. K. U. Żywiec wyraża chęć przeniesienia 
swych agend do Białej, taksamo Straż pogra­
niczna z Cieszyna.

Dziwnern jest postępowanie Dowództwa 
Garnizonu w Białej, które z jednej strony wyraża 
Magistratowi podziękowanie za energiczne za­
jęcie się spraw ą przydzielenia mieszkań ofice­
rom, z drugiej znów strony wnosi w tej spra­
wie na Magistrat zażalenie do Województwa.

Realności gminne zrujnowane, o które da­
wniej nie wdele dbano, wymagają nagłego re­
montu. Odnowienie realności Kencera kosztuje 
40.000 zł. Nadbudowa Domu Ubogich przy ul. 
Żywieckiej wynosi 150.000. Taksamo nadbudo­
wuje się budyń el Straży ogniowej za 80.000 
złotych.

Lokale w dawnej „Vereinsschule“, jak już 
wspominaliśmy, oddano do użytku Szkoły ogrod- 
niczo-sadowniczej, lecz wzannan musiano stam­
tąd umieścić lokatora w domu p. Maurera, którego 
wykończenie kosztować będzie 55.000 złotych.

Naprawa dróg i ulic znacznie postąpiła na­
przód, — koszta jej ywnoszą dotychczas około 
140 000 zl. Rozpocznie się dalszą naprawy cho­
dników w śródmieściu. Oprócz tego przeprowa­
dzono dodatkowe oświetlenie miasta

Do szkół bialskich uczęszcza z obcych okolic 
380 dzieci, na które nałożono od 5 kl. w górę

rzybocznej m. Białej.
1 zlotową opłatę miesięczną, by w ten sposób 
w pewnej mierze pokryć wydatki, łożone przez 
Magistrat na szkolnictwo, przeznaczone dla 
dzieci miejscowych obywateli.

Konieczną jest budowa szkoły żeńskiej, lecz 
z powodu sprzeciwu rządu wr kierunku zacią­
gania pożyczek przez samorządy, projekt ten miusi 
zostać odłożony. Jedynem wyjściem jest tylko 
nadbudowa o 1 piętro szkoły przy ul. Piłsud­
skiego.

Nadmienić wypada, że budowa szkoły żeń­
skiej kosztowałaby około li/2 miljona złotych.

Magistrat udziela bardzo wydatne subwencje 
na szkolnictwo. Na same tylko szkolnictwo do­
kształcające dopłaca 26.000 zł. Nad pracodaw­
cami nie posyłającymi uczniów' do wneczorntj 
szkoły ustanowiono specjalnego kontrolora.

Niew ykończony dom urzędników prywatnych 
zakupi Magistrat i przeznaczy go na kolonje 
dziecinne dla wszystkich dzieci bez względu na 
narodowość i wyznanie.

Klęska mieszkaniowa, dająca się we znaki 
mieszkańcom Białej, nie da się tymczasem usu­
nąć w inny sposób, jak przez budowę baraków.

Mimo, iż Skarb Państwa dłużnym jest Magi­
stratowi tytułem prowizji od podatku lokator­
skiego 220.000 zł., Bank Gospodarstwa Krajo­
wego nie chce temuż udzielić pożyczki w sumie 
23(1.000 zl.

Stainie w śródmieściu muszą być usunięte, 
gdyż urągają one wymogom sanitarnym.

W przyszłości musi się yyybudować halę 
targową, tymczasem zaś stragany z owocami 
i jarzynami przeniesie na Plac Deskowy przy 
Niwce.

Nieczystości z Białki odprowadzi się przez 
specjalne czyszczarnie.

Plaga prostytucji zostanie w krótkim czasie 
usunięta, gdyż policja przetransportuje prosty­
tutki do miejsca ich przynależności.

Rozszerzenie wodociągu staje się z dnia na 
dzień coraz to bardziej piekącą sprawą. Usu­
nąć ją będzie można w całości przez przyłącze­
nie Straconki do Białej, co się też zdaje stanik.

Kino prosperuje dobrze, wykazując ładne 
zyski.

Potrzebnym by było uruchomienie cegielni 
miejskiei, któraby przyniosła znaczne zyski 
miastu.

Wybory do Rady miejskiej odbędą się po 
ostatecznej weryfikacji terminu ze strony Woje­
wództwa.

Po skończonej mowie komisarza tow. Pa­
jąka urządzono 10 minutową przerwę.

Z podjęciem przerwanych obrad zabrał imie­
niem Klubu polskiego p. naczelnik sądu Wiś­
niewski głos, oświadczając, iż klub jego sprawo­
zdanie komisarza tow. Pająka przyjmuje do 
wiadomości. Analogiczne oświadczenie złożyli 
przedstawiciele klubów: socjalistycznego, nie­
mieckiego i żydowskiego.

Naczelnik sądu p. Wiśniewski stawia wnio­
sek, by ku uczczeniu 10-lecia Niepodległości 
Polski uchwalono budowę domu dla dzieci im. 
J. Piłsudskiego Wniosek jednomyślnie przy­
jęto.

W sprawach pomniejszych zabierało głos 
jeszcze kilku radnych, poczein posiedzenie, które 
cechowała wielka powaga i harmonja, zakoń­
czono o godz. 8 wieczór.

Jest to bezsprzeczną zasługą komisarza tow. 
Pająka i radnych ze wszystkich klubów, że praca 
dla dobra miasta za ten krótki okres czasu tak 
w'ydatnie się uwidoczniła i w takiej harmonijnej 
zgodzie była prowadzoną.

Zdaje się, że przy nowej Radzie Miejskiej 
czasy te nigdy się nie wrócą..

przedstawiciela w Radzie gminnej, bo jakimś 
cudem mylnie podano termin wyborów.

Mieszkańcy przysiółka odcięci są literalnie 
od reszty świata, gdyż urząd gminny nie raczył 
się dotąd postarać o wybudowanie dr igi^która- 
by łączyła tych nieszczęśliwców z resztą gminy.

Wprawdzie zaczęto coś koło tego majstro­
wać, i to wyłącznie kosztem górali z Żaru, lecz 
robotę tę poniechano i dopi'er», gdy nadchodziły 
wybory sejmowe urząd gminny obiecał drogę 
tę dokończyć, ale pod warunkiem, że tamtejsi 
obywatele glosować będą ... na jedynkę (!). 
Wyborcy oddali jednak swe głosy na dwójkę i to 
wyprowadza obeęnie zwierzchość gminną z ró­
wnowagi, bo sebdziewli się skromnego „Ver- 
dienstkreuza“ — a tu nic! Mszczą się teraz 
w ten sposób, że publicznie wyzywają naszych 
towarzyszy od ch......... czerwonych.

Mimo, że na tej górze jest kilkadziesiąt 
dzieci, fiodlegających powszechnemu obowiąz­
kowi nauczania szkolnego, nikt się o nie nie 
troszczy ze strony władz i dzieci te wyrastają 
nie mając pojęcia o sztuce pisania ■ czytania^ 
bo do właściwej wsi uczęszczać do szkoły nie 
są w stanie z powodu oddalenia, wynoszącego 
7 km. Poza tent, jak już nadmienialiśmy, niema 
tam drogi, tylko ścieżki, na których się w zimie 
wilki na zadku spuszczają.

Obywatele Żaru utrzymywali niegdyś starego 
dziadka, który przy pomocy gminy’ stękał 
wspólnie z dziećmi nad alfabetem, lecz teraz 
i tego niema, bo gmina cofnęła mizerną subwen­
cję, którą przedtem na ten cel wydawrała.

Natomiast usiłuje się grzywnami zmusić 
tych biedaków do pracy koło reparacji szkoły 
gminnej, z której żadnego pożytku nie mają.

Kiedyż zabłyśnie i dla mieszkańców Żaru 
promień cywilizacji0 Może wtedy, gdy przyjdzie 
nowy potop, który zmusi dygnitarzy Jdo wy­
lądowania ze swą arką na Beskidzie.

Korespondencje.
CIESZYN.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Delega­
tów' Rady Powiatowej Kasy Chorych w Cie­
szynie, odbyło się w niedzielę, dnia 23 wrześni? 
o godz. 11 rano. Na porządku dziennym był 
wniosek Zarządu Kasy Chorych na zmianę statutu 
Kasy w kierunku podwyższenia składek do Kasy 
Chorych z 6i/2 na 7w, oraz rozszerzenia grup 
zarobkowych obejmujących zarobek podlegający 
obowiązkowi ubezpieczenia do 20.50 zl dzien­
nie. Z 30 delegatów' z grupy ubezpieczonych 
zjawiło się 26, zaś z 15 delegatów z grupy 
pracodawców' było obecnych sześciu. Po przed­
stawieniu sprawy i uzasadnieniu wniosków Za­
rządu przez przewodniczącego Zarządu tow. 
posła Regera wywiązała się dyskusja spokojna 
i rzeczowa z wyjątkiem delegata pracodawców 
p. Mohna, który był zdania, że członkowie Kasy 
Chorych nie powinni umierać. Po wyjaśnieniu 
całego szeregu pytań stawianych ze strony człon­
ków Rady przez dyrektora Macheja i przewodni­
czącego Zarządu tow. Regera, wnioski Zarządu 
zostały uchwalone większością głosów obecnych. 
Przeciw głosowało trzech delegatów z grupy 
pracodawców.
Sielanka robotnicza.

Gdybyśmy mizli rejestrować wszystkie krzy­
wdy wyrządzane robotnikom w tutejszych karło­
watych przedsiębiorstwach, potrzebowalibyśmy 
specjalny tygodnik poświęcony firmie Skrzywa- 
nel wzgl. p. Skrzyw ankow'ej, która na swój 
babski sposób urządza fabrykę z krzywdą dla 
sw'oich niewolników i z zegarkiem w ręka wpro­
wadza „naukowa organizację pracy“. W ostat- 
stalównę, która przeszło trzy lata pracowała u 
nich dniach wyrzucono z fabryki dziewczęnę, 

Z ruchu zawodowego.
Zwycięstwo zorganizowanych robotników 
w' młynie p. Dobiji w Komorowicach.
Robotnicy zatrudnieni w młynie Józefa Do­

biji w Komorowdcach, a zorganizow'ani w Kl. 
Zw. Rob. Przem. Spożywczego w Bielsku 
otrzymali po 5-cio dniowym strajku poprawę 
swych zarobków o 2O<>/o, czyli, że żądania przez 
nich wystawione w całej pełni zostały uwzglę­
dnione.

W konferencji, która doprowadziła do tak 
pomyślnego rezultatu brali udział ze strony praco­
dawców pp. Józef i Wojciech Dobijowie, insp. 
pracy K. Korkiewicz, ze strony robotniczej sekre­
tarz Związku Spożywczego Wojciech Hereda 
i delegaci robotników Wandzel, A. Hoffmann i 
lozef Wanat. Strajk przeprowadzono solidarnie, 
tylko trzy indywidua dały się użyć do niesławnej 
*oli łamistrajków : Są to: nadmłynarz Antom 

Tomecki, szofer Antoni Sołtysik i jego pomocnik 
Franciszek Antoni. Robotnicy zapamiętają sobie 
iobrze tych ananasów.

Po odbytej konferencji robotnicy wnieśli 
ikrzyk „Niech żyje Klasowy Zw- Spożywczy !“

Go iest możliwe
Stosuni i w pow. Żywieckim są tego ro­

dzaju, że wymagają one pod każdymi względem 
szybkiej naprawy.

Będziemy bałagan w poszczególnych gmi­
nach w naszem czasopiśmie kolejno charaktery- 
teryzować.

Na pierwszy ogień wezmiemy gminę Między­
brodzie żywieckie. Jest tam przysiółek na dosyć 
stromej górze zwany Zar i Beskid. Przysiółek 
ten liczyr około 50 domów z kilkuset mieszkań­
cami, Jęcz pomimo tego nie posuda ani jednego 

a wyrzucono ją bez wypowiedzenia, bez odszko­
dowania za wypowiedzenie i bez urlopu za rok 
bieżący. Rzeczy takie są niestety u p. Skrzyw an- 
kow ej na porządku dziennym. Możeby p. inspek­
tor zainteresował się tą dobrodziejką.

W fabryce budzików u p. Szafarczyka w 
Cieszynie, panują stosunki może czy nie gorsze 
Robotnicy w tei fabryce są tylko o tyle inaczej 
traktowani niż u p. Skrzywanka, że ich p. inź. 
Szafarczyk własnoręcznie wy rzuca na bruk bez 
jakiego kolwiek odszkodowania, jak to miało 
miejsce z Kusiem Pawłem z Bobrku, którego wy­
rzucono z fabryki wraz z jego córką bez od­
szkodowania i bez wypowiedzenia
Brown-ßoveri.

Specjalny tygodnik byłby' potrzebny dla re­
jestrowania krzywd wyrządzanych robotnikom 
w' fabryce motorów elektrycznych firmy Brown- 
Boveri. Dyrektor Rusz, który jest już znany w 
całej Polsce ze swojej niepohamowanej chęci 
krzywdzenia robotników me zamierza porzucić
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tego nałogu, jakkolwiek widma skrzywdzonych 
18-tu pozbawionych przez niego chleba — 
i cały szereg innych dalej prześladowanych ro­
botników nie pozwalają mu podobno spokojnie 
spać w domu. Za pieniądze, które nie wypłacono 
robotnikom za godziny nadliczbow e, rozbudo­
wuje p. Rusz fabrykę dla szwajcarskich kapita- 

listówwurządza niesłychaną nagonkę na robotni­
ków wogóle a w szczególności zaś na podejrza­
nych o sympatje dla socjalizmu. Ci panowie zja­
dają socjalistów nietylko w swoich fabrykach, 
lecz gdyby nie byli tak mizerni, zjedliby całą 
Międzynarodówkę robotniczą.

A cóż dopiero mówić o wyzysku, jaki pa­
nuje w przedsiębiorstwach panów należących do 
tak zwanego „ludu wybranego“? U p. Apfla 
w cegielni, pracowały kobiety przez całe lato 
od świtu do nocy za kilka złotówek tygodniowo. 
W fabryce bielizny p Becka, przy ul. Pnitka 
w Cieszynie, me istnieje wcale 8-godzinny dzień 
pracy, a zarobki — pożal się Boże. Zapraszamy 
p. inspektora do zwiedzenia tej „wzorowej“ pra­
cowni. W fabryce opłatków p. Schramka każą 
dziewczynom wprost za darmo pracować, i zda­
rza się, że dziewczyny wolą iść na służbę, za­
miast korzystać z tej — przez fabrykantów za­
chwalanej „swobody“ robotnika.

Nie można także pominąć stosuneczków, 
panujących w przedsiębiorstwach gminnych. Nie­
tylko, że robotnik socjalista wykonywać musi 
najgorsze roboty, lecz za plecami stoją wy­
pasieni naganiacze, z których jeden wymyśla i wy­
śmiewa socjalistów'-, a drugi dzieli robotników 
wyzwiskami, których publicznie powtórzyć się 
nie da. I to wszystko dzieje się pod rządami 
prałata papieskiego ks. Londzma, w roku jubi­
leuszowym 10-lecia niepodległości Polski.

Nadejdzie jednak dzień zapłaty!...
WISŁA.

nem, gdzie tow\ Feier przyjmował zgłoszenia wy- 
cieczkowców. W niedzielę rano czekają turów cv 
przed Radą związków zawodowych na autobusy, 
po przybyciu tychże kierownik wyciteczki trw 
Pětko daje sygnał odjazdu. W -wesołym nastroju 
dojechaliśmy do Łysej Polany na granicy' czeskiej, 
gdzie po krótkich formalnościach z przepustką 
zbiorową przesiedhsmy się na autobusy przy­
gotowane przez towarzyszów czechosłowackich, 
którzy wysłali na przywitanie aż do granicy 
swoich przedstawicieli. Tu wycieczka rozdzieliła 
się na dwie grupy; jedna obrała, kierunek przez 

I Pospady, Kotlinę wprost na Kieżmark, druga 
drogą dłuższą, na Tatrzańską Łomnicę, skąd 12 
kilometrów szła pieszo do Kieżmarku.

Przyjeżdżających i przychodzących pieszo 
witali owacyjnie towarzysze czechosłowaccy. Po- 
popołudniu towarzysze miejscowi z muzyką na 
czele udali się przez miasto na boisko. O godz. 3 
rozpoczęły się zawody przy dużem zainteresowa­
niu miejscowej publiczności. Gospodarze wy­
kazali bardzo dobrą technikę i Zgranie całej dru­
żyny, „Giewont“, który wystąpił w składzie 
zmienionym, nadrabiał olbrzymia ofiarnością 
graczy brak zgrania swojego ataku. Pierwszą 
bramkę w 17 mm. uzyskał „Vorwärts“, lecz już 
w kilka minut „Giewont“ wyrównał, tak, że do 
jaauzy mimo wddocznej przewagi gospodarzy po­
został wynik 1:1.

Po pauzie gra toczyła się zmiennie, dzięki 
przytomności i doskonałej formie bramkarza 
„Giewontu“ tow. Szczurka, udało się zlikwido­
wać kilka groźnych i pięknie przeprowadzonych 
ataków gospodarzy. Pod koniec uzyskał „Gie­
wont“ przewagę, gra coraz częściej toczyła się 
pod bramką ■fj.Vorwàrtsu“, lecz gospodarze bro­
nili dzielnie, aż na dwie minuty przed zakończe­
niem uzyskał „Giewont“ drugą bramkę przy­
jętą burzhwemi oklaskami całej publiczności.

W niedzielę, dnia Ib września odbvfo się 
zgromadzenie publiczne w lokalu p. Wałacha 

ow. Zertka omówił w krótkich słowach po­
łożenie robotników’ zatrudnionych przy budowie 
kolei, którzy są przedmiotem bezprzykładnego 
wyzysku w pracy i wezwał do wytrwałej pracy 
koło rozbudowy związku, przy pomocy którego 
musimy wygrać nie jedną walkę z wyzyskiwa­
czami Po nim zabrał głos poseł tow. Máchej, 
który na wstępie omówił ogólną sytuację polity­
czną, wskazując na brak ubezpieczenia na sta­
rość dla robotników, którego rząd nie W'pro- 
wadza pomimo przyrzeczeń kandydatów z je­
dynki przed wyborami. Pp. Londzin, Bobek. 
Szuścik i inni niesumienni agitatorzy przvrzekli 
ubezpieczenie na starość, aÿçbecme o swojem 
przyrzeczeniu nawet wspomnieć nie chcą. Dalej 
wskazał na niesprawiedliwy rozkład podatków' 
i danin publicznych obciążających klasę robotnir 
czą. Demaskował obłudników', którzy pobierają 
sute pensie ze skarbu państw’3 i którym państwo 
daje zabezpieczenie na starość, — udają patrio­
tów a robotnikom zarzucają brak patriotyzmu. 
Gdyby tych panów ojczyzna potraktowała tak jak 
traktuje robotników, odmawiając im prawa do 
ubezpieczenia w Kasie Chorych, prawa do ubez­
pieczenia na wypadel bezrobocia, pozbawiając 
ich widoków' na ubezpieczenia na starość, pierwsi 
by oni stali się bolszewikami. Wywody tow. 
AÍaehcja nagrodzili zebrani oklaskalmi.

W końcu uchwalono następującą rezolucję: 
„Zgromadzeni robotnicy obi watele Wisły na 

wiecu dnia lh września 1028 po wysłuchaniu 
referatu sekretarza robotników solnych tow. 
Zertid i tow. jaosla Macheja uchwalają co na­
stępuje:

Zgromadzeni domagają się wprowadzenia 
ubezpieczenia na starość i na wypadek niezdol­
ności do pracy. Reformy podatkowej i walki 
z drożyzną. Dalej domagają się powołania po­
słów wybranych w powszechnem glosowaniu do 
pracy i ratowania klasy pracującej. Zgromadzeń' 
wyrażają posłom socjalistycznym' pełne zaufanie 
za pracę w' obronie ludności pracujące. .

Osobna uchwała domaga się podwyższenia 
zarobków robotniczych zatrudnionych przy bu- 
dowde kolei o 3Oo/o dla dniówkowych i 40<yo 
dla pracujących w akordzie.

Dla robotników leśnych podwyższenie za­
robków o 6Oo/o i ubezpieczenia na wypadek 
choroby w' Kasie chorych.
SPORTOWA WYCIECZKA TOWARZYSZÓW 

ZAKOPIAŃSKICH NA SPISZ.
W ubiegłą niedzielę przebywała na Spiszu 

po stronie czeskiej wycieczka zorganizowana 
przez T. U. R. w Zakopanem zabierając ze sobą 
drużynę sportową .„Giew'ont“, która rozegrała 
przyjacielskie zawody w piłkę nożną z RKS. 
„Vorwärts“ w Kieżmarku.

Juz od kilku dni przed wycieczką rojno 
i gwarno byłe w czytelni T. U. R. w' Zakopa­

Gra przez cały czas stała na wysokim poziomie, 
dzięki temu, że zawody miały charakter przy­
jacielskich rozgrywek bratnich drużyn robotni­
czych.

Zaznaczyć należy, że „Giewont“ jest pierwszą 
.drużyną robotniczą, która wygrała w spotkaniu 
z zespołem czechosłowackim. Po zakończeniu 
zawodów wróciliśmy na wspólny jxidwdeczorek, 
podczas którego w serdecznym nastroju rozległy 
się jrieśni robotnicze joolskie, słowackie i nie­
mieckie. Członkowie wycieczki i miejscowi 
towarzysze udzielali sobie wzajemnie informacyj 
o ruchu politycznym, zaw’odowym i sportowym 
w obu krajach.

Wieczór ruszaliśmy z pod Domu Robotni­
czego autobusami w drogę powrotną, żegnani ser­
decznie przez gospodarzy. Sportowcy nasi wy­
wożą oprócz proporca moc kwiatów ofiarowa­
nych przez miejscowe towarzyszki. Zadowoleń1 
z wycieczki z pieśniami na ustach wróciliśmy 
o godzinie 10 w nocy. Wszyscy rozeszli się 
z życzeniem urządzania częstszych wspólnych 
wycieczek oraz dalszego rozwoju kbibu sporto­
wego „Giew'ont“.

BIAŁA. Co to ma znaczyć!
Robotnicy od swych słusznych praw nie od­

stąpią!
W niedzielę, dnia 30 września 1028 o godz. 

i/23 rano zaczepili na ul. Głównej jacyś nieznani 
4 osobnicy Fołtyna Franciszka z Komorowie. Pod­
czas całego zajścia nadszedł posterunkowy Nr. 
99, który podobno na prośbę Fołtyna, by inter- 
wenjowal, zamiast pociągnąć stronę atakującą do 
odjxiwiedzialnosci, pchnął silnie Fołtyna, a gdy 
tenże zwrócił się do niego z żądaniem zapodania 
numeru, aresztował go i osadzi! w areszcie 
policyjnym. O godzinie 8 rano wypuszczono Foł­
tyna na wolność.

Co na to Komenda Policji w Białej?

1 o warzysze !
votarni i cukierni, gdsie niema „ Wysmolenia
Stołecznego'1. O. K. R. P. F. S.

Zawiadomienia«
Bacżność Robotnicy Drzewni!

We czwartek, 11 października 1928 od­
będzie się o godz. 5 wieczór w sali Domu Rob. 
w Bielsku wielkie zgromadzenie robotników 
drzewnych. Sprawy bardzo ważne, dlatego obec­
ność wszystkich konieczna.

Zmarl tow. Gowień Antoni, czloneł Komi­
tetu Miejscowego P. P. S. w Radziechow ach.

Cześć Jego pamięci!
Miejscowy Komitet P. P. S.

w Radziechow ach.

ŻYCZENIE.
Z okazji zaślubin tow'. Stefanji Kosówiiej 

z tow. Ludwikiem Wolfem składa wiejski Komi­
tet P. P. S. w Międzybrodziu żyw. młodej parze 
jaknajserdecznieisze życzenia.

Podziękowanie.
Wiejski Komitet P. P. S. w Kobiernicach 

składa p. Komorowej serdeczne podziękowanie 
za złożone pieniądze wr kwocie 5 zł na cele 
Komitetu.

Na fundusz prasowy
Tow. Karol Pötsch 5 zł., p. Haniszow a Anna 

z Mikuszowic 5 zł.

Ogłoszenie.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury dekarskie 
w niedziele i święta 
w październiku 1928.

W niedzielę, dnia 7 października :
Dr. Brossówna, Biała, ul. Główna 3, 
Nr. telefonu 1658.

W niedzielę, dnia 14 października:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19, 
tel. Nr. 2726.

W niedzielę, dnia 21 października:
Dr. Guttenberg w Bielsku, Mickiewicza 16, 
tel. 2480.

W niedzielę, dnia 28 października:
Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 13. 
tel. noi.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­

dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową, wysta­
wioną przez P. K. U Bielsko na nazwisko 
Jerzy' Płaczki, rocznik 1895, zamieszkały 
w’ Białej-Lipniku Nr. 184, unieważnia się.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁE?.

L. 5811-28. Biała, dnia 1 października 1928

Ogłoszenie.
Zaiząd Powiatowej Kasy Chorych w Białej 

podaje mniejszem do wiadomości, że Okręgowy 
Urząd Ubezpieczeń we Lwowie reskryptem 
z dnia 27 września 1928 Nr. dz. 1240'28, za­
twierdził na fnodstawie art. 100 i 73 V ustawy 
z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby (Dz. Ust Rzpp. 
Nr. 44, poz. 272) uchwalony na posiedzeniu Za­
rządu Kasy w dniu 12 września 1928 Regulamin 
dla chorych Powiatowej Kasy Chorych w Białej 
z ważnością od dnia 1 października 1928.

Regulamin dla chorych można nabyć Kasie 
Chorych w Białej (I. piętro, szalter Nr. 6) po­
cząwszy od dnia 9 października br po cenie 
30 groszy za 1 egzemplarz.

Dyrektor Kasy: Przewodnicząc,:
(—) Janik. (—) Dr. Gross.

TlÓWić| ! We wielkim wyborze

Pierścionki
zaręczynowe.................................od zł. 15*—
- aręczynowe złote .................... od zł. 25‘—
Ślubne .............................................od zł. 12 —
Ślubne w )dne............................ • od zł. 20-—
Kulczyki .................................od zł. 8*—

poleca

Zegarmistrz J. HASS Jdbiler
13 B ielsko, BI i chowa 13

W miejscowości Węg. Górka—Cięcina, za 
wodą

Dom do sprzedania
na przewóz do zabrania, nowy w dobrym stanie, 
kompletny z oknami, z którego można po prze­
wiezieniu złożyć dwie ubikacje i kuchnię. Cena 
bardzo przystępna. Dom z dobrego trw ałego 
drzewa. Zgłoszenia pod adresem: Dziedzic 
Karol II, Huta że>aza, Węg. Górka.

Wydzierżawę kiosk
z pełną trafiką i wyrobami cukicmiczemi, interes 
dobrze wprowadzony. Zgłoszenia i warunki na 
nrejscu. Żur, Bystra, kolo Białej.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białei. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



Naieżytość pocztowaoplacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

mo' ENIE
Orgran Partji iSocjaiistycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i •światów#, — Wychodzi każdy piątek z dr,tą nieozieli.

Prenumerara na kwartał 2'50 zł.
— Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy’ Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
—— Biała, ul. Komorowicka 4. .....—...

Nr. telefonu 1055 Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 42. Biała, 4nia 14 października 1928 r. Rok XI.

Komunikat Komitetu Gospodarczego XXI»go Kongresu P. P. S.

Hrmja Oknowa P. P. S.
w Białej.

Na podstawie art. 27 Statutu organizacyj­
nego P. P. S. oraz zgodnie z uchwałą Egzeku­
tywy O. K. R.-u z dnia 15 sierpnia br. zwołujemy 
ni ukąszeni

Zwyczajne posiedzenie

Wszyscy uczestnicy Kongresu P. P S. pra­
gnący korzystać z kwater, winni do dnia 29-go 
października nadesłać na ręce Komitetu Gospo­
darczego Kongresu P. P. S. (adres: tow T. 
Dobrowolski — Magistrat, Sosnowiec) nastę­
pujące dane:

1) Imię i nazwisko,
2) Dokładny adres,
3) Czas przyjazdu,
4) Czas pobytu,
5) Czy zechce korzystać z kwatery: a) w 

hotelu, b) mieszkaniu prywatnem, c) zbiorowej 
sali.

Komitet komunikuje, iż opłata za łóżko w 
hotelu wynosi za dobę 3 zł., w sali zbiorowej 
za cały czas pobytu 2 złote.

Karty kwaterunkowe będą wydawane bez­
pośrednio po przyjeździe w Biurze Komitetu.

Adres Biura poda dyżurny milicjant P. P. S. 
na dworcu w Sosnowcu lub w Dąbrowie.

Podkreślamy, że Kongres rozpoczme swoje 
obrady w dniu 1-ytn listopada o godzinie lü-ej 
rano w Dąbrowie Górniczej, ~ul. 3-go Maja 
Nr. 14.

Komitet Gospodarczy
XXI Kongresu P. P. S. w Sosnowcu.

Wielki w lec ludowy w B alej

b) ziałalnosc Z. P P S. w Sejmie i jego t>Ibr„ iriim strajku "ï f d ■ <"Vł- 1 ■ lir O A F A ... 1-1 I li o i n 1 r * I

rzekają posłom socjalistycznym bezwzględne 
poparcie mas pracującego ludu w walce o utrzy­
manie demokratycznej konstytucji Polski.
Jednocześnie piętnują zachowanie się posłów 
jedynkowych, zmierzające do zniszczenia, a w 
każdym razie osłabienia demokracji w Polsce

Zebrani żądają szybkiego przeprowadzenia 
dawno przez Rząd zapowiadanego ubezpie­
czenia na starość.

Zebrani żądają rozciągnięcia demokratycz­
nej samorządowej ustawy wyborczej na Mało- 
polskę.

Zebrani wyrażają swoje uznanie posiom 
socjalistycznym za obalenie, trzech projektów 
znanych ustaw podatkowych, skierowanych

przeciwko hidności pracującej wsi, a forsowa­
nych w Sejmie przez „jedynkę“.

Zebrani zwraacją uwagę na zaprzepaszcza­
nie pod wpływem obszarników reformy rolnej, 
w ten sposob, że przeprowadzana parcelacja 
służy tylko interesom obszarników 1 najwyżej 
bogatego włościaństwa.

Zebrani zwracają uwagę na zaiprzepaszcza- 
wzrost drożyzny (węgiel, kolej) w okresie, gdv 
zarobki robotnicze są poprosili znikomo małe.

Zebrani przesyłają swoje serdeczne po­
zdrowienia strejkującym robotnikom w Łodzi 
i okolic i życzą im powodzenia w tej ciężkiej 
walce z kapitalistami.

W przededniu obchodu 10-tej rocznicy Nie­
podległości Polski zebrani przypominają całemu 
społeczeństwu ogromną rolę, jaką odegrały kla­
sa robotnicza wogóle i Polska Partja Socjali­
styczna w szczególności w dziele zdobycia 
Niepodległości Państwa, przesyłają serdeczne 
pozdrowienia członkom rewolucyjnego rządu 
lubelskiego z roku 1918, zwłaszcza zaś Mar­
szałkowi tow. Daszyńskiemu - żądają, aby- pod­
czas uroczystych obchodów niepodległościo­
wych nie była zamazywana wielka rola klasy 
robotniczej, ludu pracującego i ażeby nie roz­
pierali się jako rzekomi „niepodległościowcy“ 
ci, którzy najmniej miel wspólnego z mchem 
niepodległościowym.

Referat tow. posła K. Czapińskiego nagro­
dzili zebrami rzęsisterm brawami.

O wyborach do Rady Powc Kasy Chorych 
w Białej wygłosił przemówienie, owacyjnie okla­
skiwany poseł tow. Antoni Pająk, który w męski, 
otwarty sfiosób zdemaskował obłudne kłamstwa 
chadeków- i innych wrogów msty tucji socjalnych, 
którym zależy na zniszczeniu wogóle całego 
ustawodawstwa społecznego z takim trudem wy­
walczonego przez zorganizowany proletarjat

leżeli w Kasach Chorych Są usterki, to należy

Okręgowej Konferencji
na niedzielę, dnia 21 października b. r.

do sali Pow'iatow'ego Związku Gospodarczego 
w Białej, pl. Wolności 2, z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór prezydjum.
2) Odczytanie i zatwierdzenie protokołu 

z ostatniego posiedzenia.

skiad, referent tow. poseł Antoni Pająk;
c) sytuacja gospodarcza, referent tow.

D Gross.
4)
5)
a) 

Pająk ;
b) z poszczególnych pow-iatów, referenci tycznej sytuacji w polityce zagranicznej, przez

ttow. Pysz Andrzej, Papla Józef, Petko i Syno- :o umożliwia się szerzenie plotek ze strony prasy 
wiec. zagranicznej.

6) Dyskusia i uchwalenie wniosków-. Po schaiakteryzowamu wewnętrznej sytuacji
7) Wybory okręgowych władz partyjnych. w państwie odczytał mówca następującą rezo-
8) Wybór delegatów na XXI Kongres PPS. lucję:

W poniedziałek, dnia 8 października br 
o gpdz. 3/45 wieczór odbył się w sal hotelu pod 
„Czarnym Orłem“ wielki wiec ludowy z udzia-i 
lem posłów ttow. Kazimierza Czapińskiego i • 
Antoniego Pająka. |

Do prezydjum wybrano ttow. A Pysza, ) 
i Okr. Kom KI. Zw. Zaw. Rosnera !

i tkacza Bieńka z f-my Molenda.
Jako pierwszy zabrał głos tow .poseł K. 

Czapiński, wsjrommając na samym początkku o 
auujij w ßodzi, oraz o nieudałym za­

machu faszystowskich HeinťwehnowTÓw w Niem.
>r Austrji, jakoteż o nadchodzących wyborach do 

Rady miejskiej w Białej
Mówca podkreśla tajemni :zość, jaką się 

otacza nasze Ministerstwo Spraw Zagr., które,

Rezolucja.
Zebrani zwracają uwagę ogołu Judu pracu­

jącego na przygotowania różnych grup „jedyn- 
kowychti, zmierzających do zniszczenia, a oo- 
najmniej do gruntownego zepsucia, demokra­
tycznych podstaw konstytucyjnego ustroju 
Polski. Prasa socjalistyczna ujawniła na pod­
stawie protokułów z tajnych jaosiedzeń jedyn- 
kowych, jak daleko sięgają jedynkowe ape- 
tytty, zmierzające do zniesienia odpowiedzial­
ności ministrów przed Sejmem, do zniesienia 
powszechnego prawa głosowania, do miano­
wania senatorów przez rząd, do wzmocnienia 
władzy Senatu, do dożywotniego urzędu Prezy­
denta i nawet aż do zaprowadzenia monarchji 
w Polsce. Zamiary rządu nie są jeszcze do- położyć je na karb krótkiego czasu, w jakim 
klaonie znane, ale nawet oświadczenia ostatnie Kasy Chorych zorganizować musiiały swój api- 
p premiera Bartla nie usuwają niejxikoju wśróc rat administracyjny i lekarski. Co się zaś tyczy 
ludu pracującego. wypłacania ubezpieczonym zasiłku chorobowego,

W tej poważnej chwili zgromadzeni przy-1 to bialska Kasa Chorych według danych staty­
stycznych Ministerstwa Pracy i Opieki Społ. stoi 
pod tym względem na pierwszem miejscu w całej 
Polsce. Zorganizowany proletarjat, pracujący w- 
fabrykach powiatu bialskiego pójdzie do wy­
borów pod znakiem socjalistycznym

Wywody tow-. posła Pająka spotkały się 
z burzą oklasków ze strony zebranych

Następny referent tow. Lukas z Bielska w- 
języku niemieckim przedstawił słuchaczom spra­
wy polityczne i sprawę wyborów do Rady 
Miejskiej w- Białej, zapewmiając, iż tow arzysze 
niemieccy głosować będą ramię przy ramieniu 
z towarzyszami jmlskim; na wsjrólną listę, która 
w porozumieniu zostanie ustalona.

Sprawę wyborów- do Rady Miejskiej w Bia-

Dyskusja i uchwalenie rezolucji.
Sprawozdanie organizacyjne:
ogólne z okręgu, referent tow. poseł A. jak cały rząd, usunięte z pod kontroli Sejmu, nie 

raczy informować przedstawicieli narodu o fak-

9) Sprawy spółdzielcze, samorządowe, kultu­
ralno-oświatowe i organizacji Kobiet.

W) Wolne wnioski.
Początek jiosiedzenia o godzinie O-ej przed | 

południem.
Na Konferencji Okręgow-ej głos decydujący 

mają: a) członkowie O. K R.-u, b) przedsta­
wiciele C. K. W., e) posłowie socjalistyczni 
z okręgu, d) delegaci j»szczególnych organi­
zacji miejscowych miejskich wiejskich wr sto­
sunku 1 na 30-tu członków partyjn., e) mężowie 
zaufania specjalnie zaproszeni, f) członkowie 
Komisji Rewizyjnej.

Głos doradczy na Konferencji Okręgowej 
mają: a) członkowie Komitetów Powiatowych, 
c) przedstawiciele Wydziałów, d) członkowie 
Sądu Okręgowego.

Ze względu na obszerny i nadzwyczaj ważny 
porządek dzienny, delegaci winni być przygoto­
wani na całodzienne obrady, dlatego też prosimy 
o bezwarunkowe punktualne i pewne przy­
bycie

Towarzyszy delegatów i mężów- zaufania za­
miejscowych mających zamiar przyjechać dnia 
poprzedniego przed Konferencją prosimy o powia­
domienie nas o tem^ najpóżme, do 15 bm., celem 
przygotowania odjjowiednich kwater.

O. K. R.-u P. P. S.
Białej:

(—) Filip Mędrzak,
z. pizewodm.czącego.

** lu. u 11 pucu ca í_, • I |

3) Sytuacja jjolityczna i gospodarcza w- kraju sekretarza 
i zagranicą :

a) sytuacja międzynarodowa i wewnętrzna, 
referent tow. poseł K. Czapiński;

Za Egzekutywę 
w 

(—) Antoni Pająk, 
sekretarz.
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lej rzeczowo i zwięźle zreferował tow. Dr. D. 
Gross, który wskazał zebranym na jej ważność 
ze względu aa to, iż w razie zwycięstwa zjedno­
czonej burżuazji polsko-niemiecko-żydowskiej 
opieka społeczna i inne działy gospodarki samo­
rządowej upadną,

W myśl założeń wyłuszczonych w swym 
referacie odczytał ïôw. Dr. Gross następującą 
rezolucję:

.„Zgromadzenie protestuje iaknajenergicz- 
niej przeciw rozpisaniu wyboró1 na pod­
stawie kurjalnej ordynacji wyborczej, narzu­
conej przed przeszło 60 laty przez zaborców 
austijackich, gdy tymczasem reszta ludności 
w państwie wybiera swóje reprezentacje do 
samorządów, ma podstawie najbardziej demo­
kratycznej ordynacji wyborczej.

Zgromadzenie wzywa Klub P. P. S., b\ 
użył największego wysiłku w tym kierunku, 
by obowiązująca w reszcie państwa ordynacja 
wyborcza do powiatu, miast i gmim yyiejskich 
została rozszerzoną na Małopolskę.

Zgromadzenie uznaje, że działalność klujau 
socjalistycznych radnych i tow. posła Pająka, 
jako kierownika Zarządu miasta była mimo

ciężkich warunków użyteczną dla ogółu lud­
ności, w szczególności dla tej części, która 
potrzebuje opieki społecznej, wobec czego wy­
raża podziękowanie klubowi radnych socja­
listycznych, jak i tow. posłowi Pająkowi.

Zgromadzenie przyjmuje do wiadomości, 
że klasa pracująca zorganizoyvana w Zw. Za­
wodowych, yy P. P. S. i Niem. Socj. Partji 
Pracy pójdzie do wyborów7 kurjalnvch i wzy­
wa wszystkich robotników do energicznej akcji 
wyborczej, ażeby wybory jak najkorzystniej dla 
listy socjalistycznej wypadły“.

Rezolucję polityczną tow. posła Czapiń­
skiego i dodatkową toyv. posła Pająka, wzyw a- 
jącą klasę pracującą, zatrudnioną w fabrykach 
po w. bialskiego do głosowania na listę socjali­
styczną podczas wyborów yv dniu 18 listopada 
bież, roku do Rady Kasy Chorych w Białej, jaku­
te/ rezolucję toyv. Dia Grossa uchwalili zebrań, 
jednomyślnie.“

Zgromadzenie miało przebieg bardzo po­
ważny. W dyskusji przemawiali ob. Hernas 
i inni.

O godz. 8 wieczorem zakończono zgroma­
dzenie odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“.

Dr. DANIEL GROSS.

MM zacieftiniaé srrnwy.
(Dokończenie).

Każdy wie, że w razie likwidacji przedsię- 
biorstyva muszą być z majątku przedewszystkiem 
wierzyciele pokryci, a to, co zostaje, dostaje się 
właścicielowi przedsiębiorstwa. Dla akcjonarja- 
szóyy B P. istnieje wedle p. „N.“ zupełnie inne 
prawo, a mianowicie, najpierw musi być właści­
ciel przedsiębiorstwa i to conajmmej 100°o (pro­
centowo) pokryty, a z tern co pozostanie mogą 
się podzielić wierzyciele. Pan „N.“ powołuje się 
na „stan rachunków' Banku“. Misja prof. Kem- 
merera znała ten stan rachunków. Misja właśnie 
przy ocenie rachunków B. P. uważała, że dewa­
luacja złotego dotyka zarówno banknot jak i 
akcję. W sprawozdaniu odnośnie do B. P. znaj­
duje się następujące zdanie:

„Kapitał zakładowy B P. wpłacony yy 
złotych \y zlocie i na początku miał ywartość 
dolarową około 10.300.000. Obecnie nomi­
nalna czyli bilansowa wartość kapitału (łącznie 
z rezerwami) wynosi tylko 102,800.000 zł., 
ekwiwalent których przy musie 9.05 zl. — 
1 doi. stanowi doi. 11,311.000“.

Więc yy edle zdania misji jest rzeczą niedo­
puszczalną, by dewaluacja złotego dotykałJ 
jedynie banknotu a nie ruszyła zupełnie akcji.

A skład tej misji stanowili ludzie, których 
tachowość p. „NJk uzna. 

Wedle prof. Krzyžanoyvskiego brały udział 
oprócz 2 osobistych sekretarzy następujące osoby:

1. Dr. Kemmerer, profesor flank ekonomicz­
nych Uniwersytetu Princetui, prezes American 
Economie Association.

2. Joseph A. Brodenck, wice-prezes Natio­
nal Bank of Commerce Neyv Jork.

3. Joseph T. By'rne, były członek rząd, 
biura organizacji pracy w Stanach Zjednoczo­
nych, ekspert yy zakresie księgowości i kontroli 
finansów7.

4. Wallace Clark, ekspert w sprayvach organi­
zacji przedsiębiorstw przemysłowych, pnzewodm- 
czący Komisji badającej sposoby oszczędnej go­
spodarki wyłonionej przez stowarzyszenie inży­
nierów przemysł. w Neyv Jorku.

5. Frank A. Eble, przedstawiciel zarządu cel­
nego Stan. Zjednoczonych.

) 6. Frank D. Graham, prof. nauk ekonom.
i uniwersytetu w Princeton i wreszcie

7. Dr Harley D. Kutz, prof. nauk ekonom 
i skarb. Uniw ersytetu Leland Standford w Kali - 
fornji.

Chyba fachowość tych Panow przekona p. 
„N.“, ze nadwyżka aktywów w wysokości 80 
miijoiiów akcjonariuszom się nie należy. Do 
tych 80 milionów ma prawo jedynie Skarb Pań­
stwa.

Ta kyvestja przynależności nadyyyżki wy­
łoniła się me tylkou nas w Polsce, lecz, w kaźdem 
Państwde, gdzie nastąpiła prawna dewaluacja 
banknotu i to wTaśiiie yv Państwach, o których 
wspomina p. „N.“, których naśladownictwa nam 
zaleca. Są to Belgja, Włochy i Francja. Jakże 
załatwiono tam kwrestję nadyyyżki, komu yv tych 
Paiistyvach ta nadwyżka przypada?

W Belgji yyydane były7 dekrety o stabilizacji 
waluty yy październiku 1926. W „Przeglądzie 
Gospodarczym“ z 15 listopada 1926 zeszyt 2-gi 
umieszczony był artykuł p. t. „Przebieg sanacji 
walitowej w Belgji“. Z tego też artykułu mógł 
się p. „N.“ doyviedzieé, że nadwyżkę, o którą 
się rozchodzi, zabrał Skarb Państwa, a nie akcjo- 
narj i»ze. We Włoszech wydano dekret — ustaw ę 
dnia 21/11 1927. Ustawa ta ogłoszona jest w 
„Przeglądzie Gospodarczym“ zeszyt Nr 12 z dn. 
15 czery ca 1928. Wedle ustępu ostatniego art. 3 
eytow. ustawy: „nadwyżki wynikające z prze­
liczenia rezerw' Banku Włoskiego zostają za­
liczone na dobro Państwa“. Wreszcie we Francji 
przy legalizowaniu prawnej dewaluacji czyli 
nowej stabilizacji waluty w czerwcu 1928, nad­
wyżka ta, o której mowa, również zaliczoną 
została na rachunek Skarbu Państwa.

To zarządzenie we Francji mógł wyczytać 
p „N.“ we wszystkich prawie dziennikach pol­
skich.

Z przytoczonego yyyżej materjału wynika 
chyba niewątpliwie, że i u nas w Polsce należało 
tą nadwyżkę, która obliczona została na okrągłe 
80 miljonów, przyznać Skarbowi.

Tymczasem tak się nie stało. Wedle dekretu 
Prezydenta z dnia 13/10 1928 o planie stabili­
zacyjnym Nr. 88, poz. 789 załącznik część II, 
punkt 2-gi ust. ostatni opiewa: Przeszacowanie 

• złota i zagranicznych rezerw na podstawie no- 
,vej wartości złotego spowoduje zysk- który 
będzie zaliczony na rachunek kapitału rezerwo­
wego Banku Polskiego“.

W ten sposób Skarb Państwa jest poszkodo­
wany o 80 miljonów. Szkoda może być usunięta, 
jeżeli ustęp ten będzie w drodze ustawy zmie­
niony, wř ten sposób, że yv miejsce słów ostat­
nich „kapitału rezerwowego Banku“ wstawi się 
słowa „Skarbu Państwa“.

Do funduszu zapasowego B. P. wpłynęło 
jeszcze 25 miljonów, z funduszów państwowych, 
alą o tern będę mówił yv związku z nabyciem 
przez Rząd nowej emisji akcji B. P. w nominalnej 
minie 5Ó miljonów. Zaznaczam przy tej spo­
sobności, że Rząd mimo ustawicznego popiera­
nia ze strony pewnych sfer gospodarczych winien 
zgodnie z uchwałą Sejmową, yv interesie dobra 
Państwa i szerokich sfer społeczeństwa wstrzy­
mać się ze sprzedażą tych akcji przynajmniej aż 
do załatwienia dekretów przez ciała ustawodaw­
cze.

— Za dużo ,to niby jak? Że już nikomu nic szpony drapieżnych zwierząt — mówi Pfetr. 
Na .i rila. zpm, w, cip nip wstv-1 — A nasi chrześciiańsct k aoi faliści nas

cie

pracy

wę 
na

dużo 
pójść

dn miasta cudownej Chyba nie macie inszej roboty.
id-zip w Lunir nhpr. | — (_jj nie mamyy— wydalili nas z

— A to dlaczego?
— Ale tam mówią pracy niema, za 

węgla nakopaliśmy' i dlatego nam kazali 
do domu-

— Oj! — zadziwił się znów św. Piotr —

— A nasi chrześcijańscy kapitaliści nas zaś 
rzucają w szpony głodu.

— Głód zły i straszny doradca — strasznie 
się może skończyć to panowanie kapitalistów.

I poszedł św. Piotr daleko, daleko do fabryk 
wśród lasów.

— |ak yvam tu? — Macie robotę?
— Mamy — odpowiadają.
— A co yvy robicie?
— Gazy, do trucia ludzi. Tam robią tak» 

gaz, że skóra odpada, tam znowu taki, że cały 
k^aj oślepnie, a tam jeszcze taki, że yyszystkich 
łudzi daleko i szeroko yy ydusi.

— Dla boga! — dziwi się św. Piotr — 
To sami na sL-bie takie rzeczy robią

— Ale ! — mówią — na siebie znowu! Ną 
tam ten naród z poza granicy z za góry i rzeki

— No, a oni co na to?
— Qni zaś na nas robią gazy.
— No. to już doprayvdę — zachodzi w glo- 

śyy . Piotr — że niby wszyscy wspólnie rażeni 
siebie wyrabiacie te straszne morderstwa.

— Tak! Tak na to, to wychodź
Już śyv. Piotr miał dosyć oglądania łud»j na 

ziemi z okoliczności siania grzybóyv. Uniósł się 
do nieba.

— No co? Nie móyvilem ci, pyta Jezus
— Na mój rozum, odwołać tržena bçdzæ 

przyjście twoje na Boże narodzenie, bo — Bogiem 
a prawdą — szkoda ciebie.

— Ale Jezus ufny, rzekł: Wszak przyjdzie 
dzień zapłaty!

— O! — zadziwił się święty Pio-ti — toście ■ za dużo tam węgla, a wy nacóż te odpadki 
' ....................................... ' zbieracie?

— Jużci ogrzać yvyżebraną strawę — bu 
' choć dużo yVçgla na zwałach kopalni, kupić 
niema za co — nie zarobany — głodujemy — 

j bo tak chcą kapitaliści.
— A to już naprawdę ten słfcdt przewrócony 

do góry nogami. Gorzej tu musi być jak przed 
wiekami za Nerona. Neron rzucał chrześcijan w

się urządzih na tej ziemi, żeście już zrobili 
yvszy'stko, co było można.

— Gdzie tam! — zaśmiał sie, boyviem św. 
Piotra, podróżującego icogmio nie poznali, 
a i Piotr też do rzeczy7 nie bardzo pytał.

— No to jak?
— No przecież fabryka stanęła, albowiem 

mówią, że narobiło się dużo materji na ubrania, 

nie potrzeba? No a dlaczego wy się me wsty­
dzicie taką obdartością?

— A to pan napewno z nieba spadły — po­
wiadają mu — My tego nie kupimy, ponieważ 
nie mamy pieniędzy, a ci, którzyby mogli kupić — 
to już im nie potrzeba. Nazywa się to, że „ryn­
ków zbytu“ niema

— No i co robią?
— Powiadają, że w ielcy fabrykanci we świe- 

popalą towary.
— A to po co?
— Po to, żeby' było mniej towaru i żeby 

— ja sieję a ktoś inny zakazuje zbierać, ceny poszły w gorę.
— A cóż wy będziecie robić? — pyta się 

św. Piotr i kręci głowią.
— A, no cóż? — Głodować.
— Hm — zamyślił się św. Piotr — głodo- 

J wał, pościł i Jezus, ale z własnej dobrej woli — 
' a po drugie takie przymusowe głodowanie nie 
idzie na dobre, nie.

Idzie św. Piotr do czarnej krainy hałd
— Cóż wy tu odziani w łachmany, tłuczecie 

się po tywh dymiących kamienicach — czy się 
I św. Piotr opuścił zasmucony jabłonkowskie iie boicie, że spadnięcie i e was tu zasypią. 

Beskidy. Idzie drogą, idzie i ' 
Marii zaszedł. Patrzy, stoją ludzie w kupie, ober-1 , ,
waru, jak dziady, a niedaleko domy z dużetni z kopalni, więc zbieramy odpadki wręgla. 
oknami się Wyszczerzają,

— A co to, dobrzy ludzie? Święto jakieś 
now'e wymyślili, czy co?

— Gdzie tam — śwdęto! itnówią mu — pracy
niema. I

FEJLETON

Św. Piotr siał grzyby i dziwował

Z końcem czerwca wybierał się, jak co­
rocznie święty7 Piotr na ziemię, aby spełnić swe 
posłannictwo zasiania grzybów — Przedtem 
jednak poszedł do Jezusa i mówi tak:

— Za kilka miesięcy narodzisz się, Synu 
Boży, w stajence na zbawienie — całemii świa­
tu, to warto, by ściśle zobaczyę, jak tam jest. 
Wybieram się tam, jak corocznie do zasiani: 
grzybów, aby górale mieli co zbierać, to pobmwię 
(ani dłużej, porozmawiam z prostyrm ludem i po 
powrocie ci opowiem.

— A ino — mówi Jezus — idź kiedy tak po­
stanowiłeś, jednak się tam bardzo me ucieszysz, 
me. Niema z czego — powiada.

No i poszedł Piotr na ziemię. Przychodzi 
do lasu ,a tam widzi tabliczki, że w7 lesie nie 
wolno zbierać ani jagód, ani grzybów. |

- A co to - powiada do kupy przechod­
niów - \ Ł

— Ach — móivi siwowTosy góral — teraz 
już nie wiedzą, jak trapić biedaka. Panowie za<- 
kazują biedakom chodzić do lasu, pomewraż silę 
im płoszą zające, przepędzane nie żrą i są chude.

— A to pańskie zające, tak jak i te grzyby? 
Wszystko urosło wolne.

— My giniemy w górach — one nie nasze, 
ale pańskie zające, pańskie grzy'by, pańskie bo­
rówki, tvlko jeszcze trochę powietrza to chłop- j 
skie.
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Od ubezpieczonych w Powiało#sj üasie Chorych w I

Robotnicy i Robotnice!
Pracownicy umysłowi i fizyczni!

W niedzielę, dnia 18 listopada 1028 r od­
będą się wybory delegatów do Rady Powiatowej 
Kasy Chorych w Białej.

Ubezpieczeni w Kasie Chorych w dniu roz­
pisania wyborów będą wybierać ze swojego 
grona w powszechnem glosowaniu 30 delega­
tów i tyluż zastępców. Celem skupienia wszyst­
kich głosów ubezpieczonych na jedną listę kandy­
datów utworzył się specjalny Komitet wyborczy, 
w skład którego weszli przedstawiciele P. P. S., 
Niemieckiej Socjalistycznej Partji Pracy, Klaso­
wych Związków' Zawodowych, robotniczych oraz 
urzędniczych, działających na terenie powiatu 
bialskiego.

Owocna działalność wymienionych Związków 
Zawodowych i partji politycznych dla dobra 
klasy robotniczej znana jest powszechnie. Nie 
potrzebujemy również przekonywać ludności 
pracującej o potrzebie i znaczeniu ustawodaw1 
stwa społecznego, a zwłaszcza ustawy o Kasach 
Chorych.

Chcemy natomiast zwrócić uwagę ogółowi 
ubezpieczonych na niebezpieczeństwo, jakie za­
graża Kasom Chorych ze strony jawnych i za­
maskowanych wrogów ubezpieczeń społecznych.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych został zdo­
byty przez uświadomioną klasę robotniczą przed 
sześciu laty.

W okresie tym zbudowano nowy odpowiedni 
gmach Kasy, który wyposażono w najnowsze 
środki lecznicze nie zawsze nawet dostępne dla 
zamożnych ludzi korzystających z lecznictwa pry­
watnego.

Do dyspozycji ubezpieczonych jest 16 leka­
rzy, w tem kilka wybitnych specjalistów.

Zakład dentystyczny, własna apteka1, lecz­
nictwo fizykalne, terapja i t. d., oto wyniki gospo­
darki socjalistycznej w Pow. Kasie Chorych w 
Białej.

Jeśli jeszcze do tego dodamy, że koszta ad­
ministracyjne tejże Kasy nie dochodzą nawet do 
wysokości ustawowo dozwolonych wydatków, 
a natomiast zasiłki wypłacane w czasie choroby 
przekraczają 4O»/o wpływów, wówczas nikt dzi­
wił się nie będzie, że tak Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej, jak i bezpośrednie władze 
nadzorcze gospodarkę Pow. Kasy Chorych w 
Białej stawiają za wzór innym Kasom.

Zażalenia ubezpieczonych nieodłącznie od 
żadnej instytucji ubezpieczeniowej opartej na 
wzajemności — sprowadzają się w Białej do 
minimum.

Zdajemy sobie jednak sprawę, z tego, że 
Kasy Chorych w ogólności jeszcze nie są u szczy­

tu doskonałości. Jeszcze jest dużo do zrobienia, 
by z instytucji ubezpieczenia na wypadek cho­
roby uczynić silną ostoję zdrowia i siły ludności 
pracującej.

Dlatego też zwracamy się do wszystkich 
ubezpieczonych o pomoc i poparcie. A nie 
żądamy wiele. Tylko solidarności i jedności w 
walce o świetlaną przyszłość.

Nie dopuście do Kasy Chorych jawnych 
i ukrytych wrogów ubezpieczeń socjalnych.

O mandaty do Rady Kasy ubiegać się będą, 
chadecy i endecy, żółte zdradzieckie związki 
istniejące tylko po to, by osłabiać solidarność 
klasy robotniczej.

Mało mamy dowodów ohydnej zdrady ży­
wotnych interesów' pracownika przez chadeckie 
czy endecko-enpeerow skie związki i partje? Czy 
to w Sejmie, czy też w codziennej ich służalczej 
i oszukańczej działalności ? Znaną jest opinja 
chadecka o Kasach Chorych. Ponieważ insty­
tucje te nie są ich domeną, domagają się osła­
bienia tychże przez, rozbicie na Kasy fabryczne 
i stowarzyszeniowe. Wypowiadają się przeciw1 
przymusowo ubezpieczenia, by tem' łatw iej w męt­
nej wodzie łowić rybki dla swych celów po­
litycznych.

Z drugiej strony drobni przemysłowcy, kupcy 
i rzemieślnicy, nie rozumiejący potrzeby i zna­
czenia Kasy Chorych dla całego społeczeństwa 
pod kątem widzenia własnych interesów korzy­
stają z demagogji chadeckiej, celem zniszczenia 
dotychczasowego dorobku klasy robotniczej.

Wielcy przemysłowcy i kapitaliści w inte­
resie klasowym biją niby taranem swenii fałszy- 
wemi argumentami przeciw ustawodawstwu 
socjalnemu.

Jedynie i wyłącznie, śmiało i z wiarą w 
zwycięstwo bronią istniejących i walczą o nowe 
prawa partje socjalistyczne i Klasowe Związki 
Zawodowe.

Wzywamy Was, urzędnicy, robotnicy, robot­
nice, wszyscy ubezpieczeni, byście jak jeden mąż 
rozpoczęli agitacje za listą socjalistyczną, a w dniju 
wyborów głosowali solidarnie i jednomyślnie na 
Waszych kandydatów, których nazwiska zo­
staną jeszcze przed wyboiami ogłoszone.

Odrzućcie precz podszepty wrogów! 
Zapnmnijcie o światach i urazach!
Zbliża się dzień wałki, z którego zwycięzcami 

wyjść musicie!
Niech żyje solidarność!
Niech żyje zwycięstwo wyborcze listy socja­

listycznej !
Precz z oczajduszami chadecko-epdeckieimi! 
Precz z rożbijaczami jedności robotniczej! 
Niech żyje Socjalizm!

Za Polską Partję Socjalistyczną:
(—) A. Pająk, poseł na Sejm, (—) Dr. D. Gross, 

(—) A. Pysz, (—) Stanisław Kużma.
,1 Za Niemiecką Socjalistyczną Partję Pracy:

(—) Hönigsmann, przewodniczący,
(—) Lukas Jan, sekretarz,

(—) Schubert Rudolf.
Za Okręgową Komisję Kłusowych Związków 

Zawodowych w Bielsku: 
(—) Karol Pötsch, przewodniczący, 

(—) Karol Rozměr, sekretarz.
Za Związek Zawodowy Robotników i Robotnic 

Przemysłu Włókienniczego : 
(—) Antoni Jaromin, przewodniczący, 

(—) Andrzej Suchy, sekretarz.
Za Związek Zawodowy Robotników Przem. 

Metalowego:
(—) Adolf Schindler, przewodniczący, 

(—) Jan Wiesner, sekretarz.
Za Związek Zawodowy Robotników Drzewnych: 

(—) Antoni Wanat, przewodniczący.

Za Związek Zaw. Robotników Budowlanych: 
(—) Mędrzak Józef, sekretarz.

Za Związek Zaw. Robotników Spożywczych: 
(—) Wojciech Hereda, sekretarz.

Za Związek Zawodowy Urzędników Prywatnych 
Wsch. Śląska:

(—) Jap Młyński, sekretarz.
Za Zw. Zaw. Rob. Przemysłu Odzieżowego:

(—) Rusin, przewodniczący.
Za Zw. Pracown. Gastronomiczno-Hotelowych:

(—) Kareta, przewodniczący.
Za Związek Zawodowy Drukarzy:

.(—) Sylptii, przewodniczący.
Za Związek Zawodowy Kapelusznikow:

(—) Gara, przewodniczący.
Za Centr. Zw. Rob. Przem. Chemicznego:

(—) Jarek, przewodniczący.
(—) Rusinek, sekretarz.

Za Związek Pracowników Kas Chorych:
(—) F. Mędrzak, przewodniczący.

Olbrzymi strajk wLodz i
W Łodzi wybuchł w ubiegłym tygodniu 

olbrzymi strajk robotników, zajętych w tamtej­
szym .przemyśle włókienniczym.

Strajk wybuchł na tle żądań robotników, 
domagających się podwyżki głodow7ch płac.

Rząd podjął się pośrednictwa i drogą arbi­
trażu chciał przyznać strejkująom 5o/o podwyżki, 
lecz mizerny ten ochlap robotnicy z oburzeniem 
odrzucili.

Strajk wobec tego trwa dalej, obejmując 
coraz to więcej fabryk w Łodzi i okolicy. Obecnie 
zaczyna się nawet rozszerzać na Warszawę.

Ogółem strejku-je około 150.0000 robotni­
ków. Chadecy i enperowcy pod osłoną policji, 
U5iłują odegrać rolę łamistrajków'. Z tego po­

wodu policja szarżowała już na robotników', któ­
rzy łamistrajków nie chcieli wpuścić do fabryk.

Zdaje się, że wobec nieustępliwości kapita­
listów wybuchnie strajk generalny, tembardziej, 

-e nastrój wśród robotników jest jednolity 
' i zdecydowanie bojowy.

Kęckie i chadeckie obrazki.
Chleba naszego powszedniego...

Kaznodzieje z „przesiedlonej“ „Przyszłości“ 
bardzo chętnie zajmują się gospodarką socjali­
stów w Kasach Chorych, obrzucając ją błotem' 
wcale nie po chrześcijańsku. Faktami niestety 
służyć nigdy nie mogą, bo ich nie mają, 
a zresztą . . . kalumnje i oszczerstwa nie od 
dżisiaj są jedną z dawno uświęconych broni 

prasy klerykalnej z pod znaku encykliki „Rerum 
gluptarum“.

Umiejętnie wrłada tą bronią krwawy kat 
proletarjatu wiedeńskiego — ks. prałat Seipel, 
ale i nasi domorośli chadecy nie pozostają w' 
tyle.

Dowodem tego chociażby tłukące się po 
braku bialskim i andrychow'skiml niedobitki z or­
szaku czcicieli przeklętego przez lud Korfantego.

W Kętach założyli ci apostołowie blagi 
i kłamstwa filję piekarni chadeckiej z Andry 
chowa. O tej to filji „Przyszłość“ w N-rze 35 
opowiada dziwy i cudowne historje, maluczko 
a zdziwionym i zaskoczonym cielętom chadeckim 
według słów p. Sordyla, placki andrychow'skie 
gratis do gęby wpadać będą.

W rzeczywistości gospodarka w tej kęckiej 
piekarni chadeckiej urąga najprymitywniejszymi 
wymogom rzemiosła piekarskiego.
Piekarnia ta jest czynną od 2 sierpnia br., a już 
poszczycić się może niebylejakim sukcesem, bo 
deficyt za tak krótki czas wynosi 2000 zł.

Kierownikiem jest tam p. J. Sordyl „wdelki 
fachowiec“, który za spóźnienie się czeladni­
ków w wypieku chleba rzuca na nich bulkami, 
lub depcze po nich z prawdziwą furją

Niewielką pociechę mają chadecy z p. Sor­
dyla, który sposobem Zabłockiego przeprowadza 
różne eksperymenty w piekarni kończące się zwy­
czajną „klapą“^

Przez jeden tydzień usiłował wypiekać chleb 
na dwie zmiany, a czynił to w ten sposób, że 
nie mając zbytu na pieczywo, kazał je pakować 
do worków i kłaść na piec, gdzie leżąc Kilka 
dni wysuszyło się dokładnie, nawet za dokładnie, 
bo zaczęło się palić. Stało się to dwukrotnie. 
„Chlebowy“ pożar piekarze z ledwością zdołali 
ugasić.

Według przez nas posiadanych informacji na 
rozkaz p. Sordyla wywieziono 10 worków spa­
lonego chleba do Soły, gdzie go wrzucono do 
wódy. Każdy worek zawierał 30 kg. chleba, czyli 
że 300 kg. wrzucono na pokarm rybom, jako 
dowód fachowej gospodarki chadeków. Chleb 
ten chciał zakupić po tańszej cenie robotnik pie­
karski, lecz p. Sordyl brutalnie odrzucił jego 
prośbę, bo idąc za wzorem plantatorów kawy 
w Brazylji wołał towar Wrzucić do wody, byle 
tylko biedakowi nie dać okruszyny, laka to już 
katolicka i chrześcijańska miłość bliźniego u cha­
deków.

Czeladnika piekarskiego Małeckiego wydali; 
z pracy bez wypowiedzenia za to, że tenże z po­
wodu zranienia palca podczas pracy zachorował 
Małecki udał się ze skargą do księdza Sołtysa 
w Andrychowie, któremu przedstawił gospodarkę 
p. Sordyla, lecz zamiast pochwały pozbierał na­
ganę. „Niech ryby jedzą chleb, jeżeli się to p. 
Sordylowi podoba“ — oto były słowa dobro­
dzieja. Widocznie ryby godniejsze są litości ks. 
Sołtysa i piekarza Sordyla, niż biedni ludzie, 
umierający z głodu pod płotem.

Możeby tal. redakcja „Przyszłości“' zatrosz­
czyła się miast o socjalistów, o przyszłość swej 
podupadającej piekarni i sklepu w Kętach?

„Szczęść Boże poczciwemu rzemiosłu“ po­
wiadają kołtuny chadecko-endeckie i wieszają 
w swych sklepach i warsztatach wizerunki świę­
tych i Matki Boskiej, lecz za te kilka złotych, 
dane na obrazy swej pozornej pobożności zdzie­
rają ostatnią skórę z uczni i czeladników.

„Chleba naszego powszedniego daj nam 
dzisiaj“ odmawiają obłudnicy, lecz go biedakom 
na każdym kroku odmawiają i śladem p. Sor­
dyla wrzucają do wody. Bezwstydni faryzeusze!

Umarli mają głos — umarli 
chcą rządzić!

Oj tak! — umarli mają głos i odzywają się 
za pośrednictwem p. Zajączka na łamaich prze­
nicowanej „Placówki Kresowej“.

Resztki skrachowanych szczurów endeckich, 
które jeszcze dotąd nie wlazły na pokład sana­
cyjnego powiatowego Be-Be-Cho-We-Go okrętu 
z pod „Czarnego Orła“ skupiają swych marude­
rów po piórze dokoła rozszerzonej przez umar­
łych z „Dziennika Cieszyńskiego“ „Placówki 
Kresowej“.

Cuda, bo cuda się dzieją ! Co tłustsze i oka­
zalsze sztuki endeckie przemalowały swój kolor 
na sanacyjny i kiwają w zbożnem skupieniu 
głowami „über die stramme und feste Regie­
rung“ tego pana, co to takie piękne okólniki 
à la Bartel fabrykuje. Pocą się redaktorzy „und 
Mitarbeiter“ „Mieszczanina“ pokroju p. Schaue- 
ra nad wynikiem, a przedewszystkiem terminem 
nadchodzących wyborów do Rady miasta Białej, 
klepią się czule po ramieniu w wszechstanow ej 
zgodzie ci z IV brygady z tymi od „deutschen 
Patrioten“, nawet ks. Mączyńsk przypomniał 
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sobie „Pana Tadeusza“ i przy brzęku cymba­
łów bialskiego Jankla gotów jest z nim zatań­
czyć majufes wyborczy. Wszystkich jednako, niby 
magnes ciągnie fotel burmistrzowski, na który 
wspólnemi siłamli przygotowują się osadzić 
„wszechstanowego, międzynarodowego i między- 
religijnego“ kandydata, który wszystkiego będzie 
miał po trosze. Znajdzie się u niego kawałek 
pejsa, coś niecoś tonsury, skrawek togi i gala 
frak z endeckiej parady. Unosić się zaś nad nim 
będzie wszechwładny wór pieniędzy, jako sym­
bol jedności rasy, wyznania i narodowości ko­
chanej bialskiej burżuazji. Naprzód więc bry­
gado umarłych karłów politycznych, naprzeciw 
wam idzie pokraczna kumpanja maruderów en­
deckich z Cieszyna. Bierzcie ją w ramiona, bo 
to wasi bracia, — zmęczeni długim1 pochodem, 
chcą się w „upiorów gromadzie“ skupić w Biel­
sku.

Na grobie „Dziennika Cieszyńskiego“ za­
czyna „Placówka Kresowa“ trzy razy w tygodniu 
lamentować. Oto siostrzyca jej „Przyszłość“ 
przeniosła swą garderobę do Katowic, — po­
został jej jeno listek figowy do użytku księży 
dobrodzieji z Białej, Kóz i Andrychowa.

Łączcie się więc umarli z „Mieszczanina“, 
„Placówki Kresowej“ i „Przyszłości“, bo tylko 
wspólnemi siłami, silni błogosławieństwem ra­
binów, księży patronów i injekcją rządową, przy 
popaiciu worka brzęczącego, zdołacie przedłużyć 
g -dzinę duchów.

Tańczcie szkielety, widma ponurych czasów 
saskich, zgrzytajcie bezzębnemi ustami w bez­
silnej wściekłości nad potęgą zorganizowanej, 
żyw ej siły klasy pracującej, bo chociaż przy 
świście bata zdołacie rozkołataną harmonję roz­
latujących się kości utworzyć, to jednak tylko 
na krótki czas !

Wasze projekty, łatane drutem z XVIII stu­
lecia zniweczy sam czas, który was z powroteml 
do grobu położy, skądeśęie wyszli, by jeszcze raz 
spróbować zniszczyć prąd, który żywiołową 
mocą zaczyna ogarniać cały świat.

Przedłużajcie więc swą godzinę duchów, bo 
wiecznie młody pnoletarjat pragnie wasze kości 
przeliczyć !

Co jest ze Sądem 
Rozjemczym w Krakowie?
Pod adresem Ministerstwa Pracy i Opieki Sp. 

w Warszawie.
Zakład Ubezpieczenia od Wypadków we 

Lwowie względnie Sąd Rozjemczy we Lwowie 
odstąpił swe agendy na województwo Krakow­
ski* nowoutworzonemu Sądów Rozjemczemu w 
Kiakowie.

Skargi i odwołania poszkodowanych w 
liczbie kilku tysięcy leżą w tym Sądzie w błogim1 
odpoczynku, nienaruszane przez nikogo, chyba 
przez grube warstwy prochu i kurzu, który na 
nich osiada. Pietyzm ten byłby pochwały go­
dzien, gdyby nie to, iż naraża on robotników, 
którzy ulegli wypadkom nieszczęśliwym przy 
pracy na materjalne szkody, gdyż częstokroć 
taka renta jest jedynem utrzymaniem danego bie­
daka.

Apelujemy do p. Ministra Pracy « Opieki 
Społ., by wglądnął w tą sprawę i uruchomił raz 
wreszcie egzystujący -na papierze Sąd Rozjem­
czy w Krakowie

Bezczelne kłamstwo 
„Mieszczanina“.

Organ miejscowej hialsko-kęckiej tromtadra- 
cji i kołtunerji z IV brygady „Mieszczanin“ 
w JN-rze 29—32 zapełnił szpalty swe żółciowym 
jadem nienawiści, skierowanej przeciwko PPS.

W artykule p. t. „Nowa instytucja kredytowa 
w Białej“ twierdzi jakieś indywiduum że Zarząd 
Pow. Kasy Chorych w Białej na posiedzeniu 
przyznał pożyczkę w wysokości 15.000 zł. na 
budowę Dumu Robotniczego w Straconce. Jest 
to wierutny fałsz!

Bezczelny łgarz piszący te kalumnje, cierpi 
widocznie na padaczkę związaną z delirium tre­
mens, skoro nie będąc obecnym na posiedzeniu 
Zarządu Kasy, podobne kłamstwa w obieg 
[niszcząc może.

Podkreślamy, że na posiedzeniu owem' zo­
stała rzeczywiście uchwalona pożyczka w kwo­
cie 15.000 złotych, lecz nie na budowę Domu 
Robotniczego, tylko na urządzenie stacji sanitarnej 
i ochronki dla dzieci robotniczych w Straconce, 
co jest zgodne ze statutem Kas Chorych, który 
urządzanie stacji sanitarnych i ochronek nietylko 
przewiduje, lecz wprost nakazuje.

Za tą uchwałą głosowali wszyscy członko­
wie Zarządu, w tern także i przedstawiciele 

pracodawców, a między nimi p. Miodoński.
Wstrętny pismak twierdzi dalej, jakoby auto 

kasowe użyte zostało na wycieczkę do Czecho­
słowacji. Wiedzże oszczerco, że auto, które 
brało udział w wycieczce do Czechosłowacji, było 
i jest własnością p. Riedla, budowniczego w 
Białej.

Kłamstwo ima krótkie nogi, — bądźcie więc 
pewn. pp. z „Mieszczanina“, że nie zaniesie ono 
was daleko, — chyba do Adamusa.

Zapomniał wół, jak cielę­
cym był!

W młynie parowym Tu p. Dobiji w Łodygo­
wicach robotnicy wstąpili do Klasowego Związku 
Rob. Przem. Spożywczego w Bielsku.

Przyczyną tego kroku były mizerne płace 
i szykanowanie robotników ze strony urzędni­
ków i jednego huramajsterka, nazwiskiem Józef 
Kania.

Ten to majsterek traktuje robotników naj- 
ordynarniejszemi przezwiskami, życząc im, by 
ich przy pracy szł.. trafił i t. p.

Niedawno temu był on sobie zwyczajnym 
robotnikiem i‘ gębował przeciwko właścicielowi 
młyna, bo mu mąki odmówił. Usiłował naw'et 
robotników zorganizować.

Teraz kiedy dzięki łizuństwu został majster- 
kiem, usiłuje do spółki z urzędnikiem Toherem 
rozbić organizację robotniczą.

Panowie ci pragną z całej duszy powrotu 
tych czasów, kiedy to takich rycerzy wywozili 
robotnicy do ślubu na taczkach za bramę fa­
bryczną.

Robotnicy organizacji swej nie opuszczą 
i bronić będą swych praw na każdym kroku, 
mimo ujadań różnych lizuniów, co tak chętnie 
zapominają o tern, że „co złe to w gruzy się roz­
leci“.

Za obelżywe słowa, uźywmne ze strony 
p. Kani na robotników organizacja jwrciągnie go 
do odpowiedzialności sądowej.

Z Sejmu Śląskiego.
Pierwsze po ferjach posiedzenie Sejmu ślą­

skiego odbyło się w poniedziałek, dnia 
1 października 1928. Porządek obrad obejmował 
aż 15 punktów, a oprócz tego wniosek nagły 
Rady wojewódzkiej’ w sprawie zaopatrzenia naj­
uboższej ludności w ziemniaki na zimę i wnio­
sek nagły p. Rakowskiego w sprawie przemówie­
nia p. Hindenburga w Opolu. Pomiędzy mnemii 
uchwalono powiększyć liczbę członków Komisji 
sejmowych z 7 n,a 9-ciu członków, a to dla 
umożliwienia mniejszym klubom składającym się 
tylko z pięciu członków, współpracę w Ko­
misjach. Przyjęto projekt ustawy ograniczający 
przywóz do Polski sacharyny. Wniosek klubu 
P. P S. domagający się zaopatrzenia inwiai- 
lidów i rodzin po poległych obywatelach pol­
skich, którzy brali udział w walkach o niepod­
ległość kląska, tak Śląska Górnego jako też 
Śląska Cieszyńskiego po uzasadnieniu przez tow. 
Macheja odesłano do komisji. Wniosek Ch. D. 
o zniesienie ustawy tak zwanej sanacyjnej, która) 
ograniczała pobory dla kierowników szkół wy­
działowych uchwalono w drugiem i trzeciern 
czytaniu. Wniosek tow. Macheja, domagającjr się 
ograniczenia liczby dzieci w szkołach ludowych 
i wydziałowych, w szkołach ludowych do naj­
wyżej 60, a w szkołach wydziałowych do 50 
w jednej klasie, po uzasadnieniu wniosku przez 
tow. Macheja odesłano do komisji oświatowej. 
Tu naturalnie p. Szuścik, jako pedagog puścił 
się na polemikę z posłami Machejem, występując 
— nie proszony o to — w obronie władz szkol­
nych, zachwalając dzisiejszy „idealny stan“ w 
naszem szkolnictwie. Do kom.sji odesłano także 
wniosek tow. Macheja w (sprawie wynagrodzenia 
nauczyciel' szkół średnich za godziny nadliczbo­
we. Sx niosek tow. Macheja w sprawie niesienia 
pomocy bezrobotnym wywołał obszerniejszą 
dyskusję. Wniosek uzasadniał tow. Máchej, który 
wskazał na nadchodzącą porę zimową, w której 
liczba bezrobotnych powiększy się kilkakrotnie, 
a Główny Zarząd Funduszu bezrobocia w War­
szawie powylączał całe powiaty, których bez­
robotni pozbawieni są prawa korzystania z za­
pomogi dla beziobotnych. Oprócz tego robotnicy 
zatrudnieni przy regulacji rzek i potoków gór­
skich, pracujący w zarządzie województwa nie 
bywają ubezpieczeni we Funduszu Bezrobocia. 
Albo województwo robotników tych ubezpieczy, 
albo muszą otrzymać zasiłek podczas bezrobocia 
z funduszów wojewódzkich. Oprócz tego zasiłki 
dla bezrobotnych powinny być podwyższone u 
stosunku do wysokości kosztów utrzymania. To 
się nie podvbaîo wójtowi z Michałkowie p. Foj- 
kisowi, który jest sanatorem i popiera wszystkie 

zarządzenia sanacji moralnej. P. Fojkis żalił się 
że bezrobotni nie chcą zamiatać ulic, i nie na 
leży dawać im zasiłków. Tak samb p. Grajek 
z obozu Obrzutów był bardzo niezadowolony 
z wniosku tow. posła Macheja. Tak to posłowie 
którzy otrzymali mandaty dzięki głosom robotni- 
czym, zastępują interesa robotników, swoich wy- 
borców. Wniosek odesłano do komisji. Uchwa­
lono w pierwszem czytaniu wniosek Rady- woje­
wódzkiej o kredyt w' wysokości jednego mil- 
jena na zakup' ziemniaków dla najbiedniejszej 
ludności. Nagłość wniosku p. Rakowskiego, 
w sprawie przemówienia prezydenta Rzeszy 
niemieckiej p. Hindenburga w Opolu, odrzucono.

Tow. posel Máchej wniósł następującą inter­
pelację:

Interpelacja
posłów Macheja i ttow. do p. Wojewody 
śląskiego w sprawie nadawania przywileju 
rzekomy „Powstańcom“ na Śląsku Cieszyńskim 

na równi z inwalidami wojennymi.
Stan faktyczny.

Stowarzyszenie spożywców W Jaworzn otrzy­
mało od Urzędu akcyz i monopolów w Cie­
szynie następujące pismo:
Urząd Skarbowy Akcyz 
i Monopolów w Cieszynie.

L. z. 6870/20. Cieszyn, dn. 21 września 1928.
• Do

Stowarzyszenia Spożywców
w Jaworzn.

Do prośby z dnia 8 bm. o zatwierdzenie 
stałego następcy w wykonywaniu sklepu tytu- 
niowego, należy przedłożyć to poświadczenie 

tak Związku Inwalidów Woj. jak i Związku 
Powstańców, że z grona ich członków nikt 
o posadę nie reflektuje oraz notarjalne pełno­
mocnictwo, do prowadzenia sklepu tytuniowega 
przez wskazaną osobę.

Naczelnik Urzędu 
w z. (—) Filipowicz.

Pomijając fakt, że Ministerstwo Skarbu wy­
dało polecenie z wiosną roku 1928 do władz 
skarbowych, aby spółdzielnie spożywców były 
traktowane na równi z osobami uprzywilejowa­
nymi, t. j. inwalidami wojennymi, o czem urzędy 
skarbowe powinny wiedzieć i do polecenia tego 
się stosować, to nadawanie przywilejów rzeko­
mym powstańcom na Śląsku Cieszyńskim na 
równi z inwalidami wojennymi jest nietylko po 
niżaniem osobistego honoru tych ostatnich, lecz 
popieranie organizacji rzekomych powstańców na 
terenie Śląska Cieszyńskiego, stanowi usiłowanie 
sfałszowania historji walk o niepodległość lud­
ności polskiej na Śląsku Cieszyńskim.

Podpisani stwierdzają, że na Śląsku Cieszyń­
skim powstania nie było, gdyż podczas najazdu 
czeskiego w r. 1919 na Śląsk stawiali zbrojny 
opór obywatele, rekrutujący się prawie z samych 
robotników, socjalistów. W tej nierównej Walce 
t. zw. powstańcy od wczoraj udziału żadnego 
nie brali.

Wobec tego podpisani zapytują:
1. Na jakiej podstawie władze wojewódzkie 

zaliczają członków organizacji t. zw. „powstań­
ców“ na Śląsku Cieszyńskim do osób uprzywile­
jowanych.

2. Czy p. Wojewoda nie zamierza przepro­
wadzić likwidacji grup związku t. zw. „Powstań 
ców“ na terenie Śląska Cieszyńskiego, jako two­
rów, nie mających ze swą nazwą nic wspolnegc 
a nadających się jedynie do fałszowania historji 
walk o niepodległość na Śląsku Cieszyńskim.

Katowice, dnia 1 października 1928.

Bojkot 
wyrobów f-my Fuchs i Synowie.

Firma Fr. Fuchs i Synowie w Warszawie, 
wyrabiająca czekolady ,cukierki, biszkopty etc. 
wyrzuciła z pracy za strejk szereg robotników’, 
W fabryce tej nie chcą uznać klasowej organ - 
zacji zawodowej, maltretuje się robotników, któ­
rzy pracują tam w okropnych warunkach.

To nieludzkie traktowanie robotników do­
prowadziło do tego, że najwyższe instancji 
P. P. S. i Centralna Komisja Zw. Zawodowych 
ogłosiły bojkot wyrobów tej firmy, by ty«1 
sposobem zmusić właścicieli do respektowania 
praw robotniczych.

Bojkot ten przeprowadzany jest przez *iaS,z<; 
organizacje tak polityczne, jak zawodowe i spót- 
dzielcze z bardzo dodatnim skutkiem

Proletarjat okręgu bielsko-bialskiego p1' 
winien za przykładem klasy robotniczej " 
Kongresówce przeprowadzić taksamo bojkot w? 
robów wspomnianej f-:my, wstrzymując się ° 
zakupu towarów, które noszą markę „Fr. Fuchs 
i S-wie“.

Wszyscy na front bojkotowy!
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działalności Powiatowej Kasy 
Chorych w Białej

czasie od 1 stycznia do 31 lipca 1928.
Powiatowa Kasa Chorych w Białej w powyż- 

okresie czasa udzieliła porad lekarskich, 
ni-mówicie:

d!a dla 
ubezp. rodzin 

na oddzielę chorób wewnętrz. 19.021 3783
na oddzielę chirurgicznym . . 7.263 635
Ginekologja  1.214 524
laryngol.-orjatr  1.292 268
chorób skórnych i wenerycznych 3.188 751
okulistyka ... . 3.668 972
choroby dziecięce . ... 1.716
dentystyka . .  5.420 1.494 
lecznictwo fizykalne ... 2.919 2.269
laborat. bakterj.-chem. . 1.060 301
W czasie od 1 stycznia do 31 lipca 1928 

Irelono we wszystkich oddziałach, tak ubezpile- 
nym jak ich rodzinomi 57.758 porad lekarskich.

W powyższym okresie czasu lekarze Kasy 
Białej wyjechali do obłożnie chorych poza 

-ęb miasta Białej i Bielska
ubezpiecz. 1037 członków, rodź. 1331 razy 

obrębie Białej i Bielska do ubezpiecz. 865 czł. 
rodź. 941 razy.

Razem tak do ubezpieczonych jak i rodzin 
174 wizyt lekarskich.

Nadmienić należy, że powyższe cyfry odnoszą 
hlko do Białej, a zatem nie wliczono porad 

■ arskich, jak również wizyt lekarskich w domu 
lożnie chorych, wykonanych przez lekarzy 
sowych w Kętach, Wilamowicach i Buczko- 
each.

Oddział dentystyczny Kasy Chorych w Białej 
dal otwarty z dniem 1 kwietnia 1928, zaś 
dział laryngol. orjatr. w miesiącu lutym 1928.

Oddział aentystyczny w czasie od 1 kwietnia 
i28 do 31 lipca wykonał następujące zabiegi;

Pracownia dentystyczna w powyższym okre- 
wvkonala:

Miesiąc
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iiecień . . 599 263 274 4 601 1
ij 615 315 372 8 972 2
erwiec . . 429 240 335 29 1009 14
liée . . . 280 343 128 11 1001 20

Razem 1923 1161 1109 52 3583 37

Kasa Chorych w czasie od 1 stycznia 1928 
31 lipca 1028 wypłaciła:

Miesiąc Protez 
nowych

Na paw 
starych 
protez

Wstawiono 
sztucznych 

zębów

ńecień .... 59 22 514
ij ....... . 70 16 522
trwiec . < . . . 81 28 736
hec..................... 85 23 727

Razem ; 295 89 2499

'.ulem zasiłków pieniężnych kwotę zł. 358.586-30 
tulem płac personelu leczniczego „ 147.924 38 
leki, opatrunki i inne środki
lecznicze „ 79.715’36
iszty leczenia we własnych am-
bulatorjach „ 7.968’44
''-zty leczenia w szpitalach i ob­
cych zakładach . . . . n 46.792’57
-izty przewozu chorych i lekarzy „ 28.453’21
Dyrektor Kasy: Przewodniczący:

Janik. Dr. Gross.

Korespondencje.
9GÓRZ. Bezczelny obszarnik.

W Pogórzu (pow. Cieszyn) jest sobie taki 
■syć gruby, bo posiadający 2000 hektarów ob- 
*rnik, który bardzo niechętnie wynagradza 
'ych robotników.

Niedawno temu Komisja Rozjemcza zasądzi- 
tego obszarnika (nazwisko jego Jan Stonaw- 

') do zapłacenia niedotrzymanych świadczeń, 
fikających z umowy z r. 1926/27 w kwocie 

zł., które ten pan zapomniał wypłacić czte- 
f robotnikom rolnym.

Orzeczenie to p. Stonawski zaskarżył do 
J ti, a to rzekomo z tego powodu, że na rok 
'6/27 żadna umowa między pracodaw cami 
obornikami w pow. cieszyńskim nie została 
ïrta.
Kłamstwo ma krótkie nogi, powiada przy sio- 
o tern się p. Stonawski może przekonać, bo 

^iduję się przecież w rękach Zw. Robot. Rol- 
cłl dokument z posiedzenia komisji w sprawie 

po wyższej umowy zbiorowej na rok 1926/27, 
na którym, całkiem wyraźnie widnieje nazwisko 
p. Stonawskiego.

Wyłożenie spisu wyborców 
w Białej.

Na podstawie ustawy z dnia 12 sierpnia 
1866 r. o urządzeniu gmin, zgodnie z § 16 ordy­
nacji wyborczej, podaję do publicznej wiado­
mości, że ogólny spis wyborców' i listy wybor­
ców z każdego koła wyborczego oddzielnie, 
wyłożone są do publicznego przeglądu, w małej 
sali Magistratu miasta Białej, podczas godzin 
urzędowych, w nieprzekraczalnym terminie przez 
8 dni, a mianowicie od 9 października do 16 
października 1928 r. włącznie.

Każdemu członkowi gmiuv służy prawdo 
przeglądania spisu i list wyborczych w powyż­
szym terminie.

Wszelkie reklamacje wnosić należy pisemnie 
lub ustnie do tutejszego Magistratu, w godzinach 
urzędowych w okresie wyłożenia list wybor­
czych.

Reklamacje wniesione po diun 16 paździer­
nika pozostaną nierozpatrzone.

Tymczasowy' Zarząd miejski
p. o. Komisarza rządowego: Pająk mp.

Kultura i sztuka.
Zamiast sprawozdania scenicznego.

Teatr polski w Bielsku wystawił w ponie­
działek 8 bm. „Rycerskość wieśniaczą1' Masca- 
gniego i Pajacy', Leoncavallí. To zestawienie dwu 
wątków operowych na tle przeżyć subjektywnych 
trojga istot ludzkich: zdradzonej miłości i pło­
chego, ale dobrego serca młodzieńczego, które za 
błąd placi życiem oraz tragedji znowu ż na grun­
cie wzgardzonej miłości, ale w skal1 objektywnej, 
bo z wprowadzeniem kulis, daje nam część skła­
dową przepraw adzonego planu widowiskowego. 
W czasie głębokich tarć i trudnych walk spo- 
łecznych — te skromne, jednostkowe, w ramach 
miizvk i śpiew u naw et podniosłe, zmagania 
ludzkie — przecież tylko osobiście — stanowić 
w!nny sposobność do estetycznego wytchnienia, 
zarazem wyžvcia się odpowiedniego dla 
świata pracy.

W „Rycerskości Wieśniaczej-' rolę Santuzzy 
śpiewała i grała p. S. z wiernością odtwarzanej 
postaci. W Pajacach demonicznym stawał się 
p. R., czy to zapowiadając pokaz, czy głosząc 
swoją, skazaną na pogardę, miłość; czy' wreszcie 
jako twórca zemsty.

Oceniając z obowiązku, wszystko należy 
pochwalić — chóry i orkiestrę.

Teatr bielski jest atoli trochę za drogi, 
zw łaszcza, że uczęszczać doń mogą i powinni 

. ludzie zarabiający w biurze i fabryce. Uwy.

Młoda gwardja proletariackich mas.
Dzień Młodzieży Robotniczej w Biatej-I lieisku.

Tegoroczne święto młodzieży robotniczej, 
obchodzone w niedzielę, dnia 7 października wy- 
padło w Białej-Bielska nad wyraz wspaniale, 
zwłaszcza, że i pogoda dopisała.

już koło godz. 9 rano zaczęły nadchodzić 
pochody Oddziałów TURowych z Białej, Lip 
nika, Hałcnowa, Komorowie, Straceni i i Be­
stwiny, skupiając się na Placu Wolności w' Białej, 
skąd z delegatami Niem. Młodzieży Robotniczej 
z Lipnika i innych miejscowości przy dźwiękach 
trzech orkiestr udano się na Plac Blichowy.

Tutaj skupili się towarzysze z „Siły", jako­
też niemieccy’. Po uformowaniu szeregów, czoło 
których stanowiły połączone orkiestry „Siły" 
z Bielska i A T. „Vorwärts" ruszył potężny, 
bo liczący około 1500 młodych, umundurowanych 
proletarjuszy- pochód ulicami Bielska na Rynek, 
gdzie iiroczystośc zagaił tow. St. Piątkowski.

Przemówienie w języku polskim wygłosił 
tow. H. Swaczyna, w' języku niemieckim tow. 
Dr. Karfiol. Końcowe przemówdenie wygłosi! 
tow. Piątkowski. Przemówienia były przyjmo­
wane entuzjastycznie. Okrzykom „Niech żyj-e 
„Dzień Młodzieży Robotniczej!" „Niech żyje 
Socjalizm!" nie było końca.

Pochód z bielskiego Rynku udał się ulwami 
Bielska-Białej na Plac Wolności, gdzie gorąco 
oklaskiwany przemówił do młodzieży tow. poseł 
Kazimierz Czapiński, który w sposób barwny 
przedstawił zasadnicze żądania młodzieży robotni­
czej.

Żądania te sformułowane w rezolucji, 
w której

Zebrani domagają się rozszerzenia i po­
głębienia ustawodawstwa społecznego, bez­
płatnej, świeckiej szkoły dla wszystkich, za­
chowania ustroju demokratycznego w Polsce, 
oraz utrzymania za wszelką cenę pokoju świa­
towego

zostały przez wszystkich burzą oklasków' jedno­
tný ślnie przyjęte.

Po przemówieniu w języku niemieckim tow. 
Lukasa zamknął tow. Piątkowski uroczystość 
dopoludniową życzeniem, by na przyszły' „Dzień 
.Młodzieży" każda wioska w naszym okręgi dy­
sponowała swoim wdasnym oddziałem Tl’Ro- 
wym.

Podczas uroczystości tak w Bielsku jak i 
w Białej połączone chory TlrRa z Białej i Lip­
nika pod kierownictwem tow. Wnliczki odśpie­
wały pieśni robotnicze.

Kto widział barwną wstęgę pochodu, ten 
długi wąż modrych czapek i koszulek TURowych 
i silackich, ciągnący się w kamym ordvnku 
ulicami Bielska-Białej, ten nabrać musili respektu 
do rozwijającej się i wciąż potężniejącej organi­
zacji TURowej.

Jedenaście sztandarów partyjnych powie­
wało nad pochodem młodej gwarďji proletář 
lackich mas, jako dowód, że młody proletarjat 
nierozerwalnie złączony jest z pełnemi sławy 
chorągwiami P. P. S.

Pochód stanowiły następujące Oddziały 
TURa: Komorowice, Hałcnów, Bestwina, Biała, 
Lipnik, Straconka (z własną orkiestrą), Leszczyny

(z własną ślicznie umundurowaną orkiestrą), 
Wilkowice, Mikuszowice, Bystra i Wyg. Uórka. 
„Sila“ była reprezentowana przez Oddziały 
Bielsko i Komorowice śl. Niem. organizacje mł. 
rob. wysiały także z poszczególnych miejsco­
wości swveh członków.

Cała dopoludniową uroczystość była świa­
dectwem siły i potęgi organizacji młodzieży 
rob., którą lekceważyć me wolno.

Popołudniu o godz. 4 w sali Domu Robotni­
czego w Bielsku odbyła się staraniem T. U. R -a
i. Białej, „Siły" i Niem. Młodz. Rob. uroczysta 
Akademja.

Akademję rozpoczęto odśpiewaniem pieśni 
robotniczej przez chór F. U. R.-a z Biatei Na­
stępnie wygłosili przemówienia o znaczeniu „Dnia 
Młodzieży Rob." w języku niemieckim tow. Dr- 
Karfiol, zaś w języku polskim tow. poseł Anton» 
Pająk. Referentów za ich wjywtody nagrodziła 
zebrana młodzież hucznenu oklaskami.

Na część artystyczną Akademii złożyły się 
występy zespołów amatorskich tak ze St. K. O. 
,'Siły" w Bielsku, jakoteż ze strony niemieckiej! 
organizacji młodzieży robotniczej.

Bardzo licznie zebrana publiczność, składa­
jąca się tak z młodzieży rob., jol i ze starszych 
towarzyszy spędziła zaprawdę kilka miłych chwil, 
które podniosły ją na duchu, pozostawiając po 
sobie niezatarte wrażenie.

Do zorganizowania uroczystości wielce się 
przyczyniły (finansowo) Zw. Zawodowe, jak to 
Okr. Kom. KI. Zw. Zawodowych, KI. Zwr. Włók­
niarzy, Metalowców, Drzewnych, Spożywczy i 
Urzędników Prywatnych, którym na tern miejscu 
składamy serdeczne podziękowanie. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, iż sekretarz Komisja KI. 
Zw. Zawodowych tow Rosner gorąco popierał 
całą organizację „Dnia Młodzieży Rob." i sam 
w pochodzie w jednym szeregu z ttow posłem 
Czapińskim i Lukasem brał udział.

Tow. posłowi Czapińskiemu, jakoteż tow. 
posłowi Pająkowi dziękować nie będziemy, bo 
uważamy ich za cząstkę naszej młodej gw-ardji 
i to cząstkę drogocenną.

W Lipníku tamtejszy- Oddział T. U. R.-a 
urządził o godz. 6 wieczór Wieczorek Pieśni w 
sali p. R. Klimczy (na Kopcu).

Tow. Mędrzak zagaił uroczystość, poczem 
po odśpiewaniu hymnu młodzieży rob. zabrał 
głos tow. Antoni Pająk, który w świetnem prze­
mówieniu porwał za sobą serca wszystkich słu­
chaczy.

Młody chór T. U. R.-a Biała-Lipnik pra­
cuje gorliwie nad pogłębieniem trudnej sztuki 
śpiewu chóralnego i udaje się mu to pod kiero- 
umictwem tow. Woliczki rzeczywiście. Z każdym 
występem postęp w tym kierunku staje się wi- 
joicznym.

Niechaj te kilka słów uznania staną się bodź­
cem TURowcom z Lipnika do dalszej wytężone; 
pracy.

Wilamowice także manifestują!
Bvła twierdza reakcyjna w pou - bialskim 

Wilamowice obchodziła tałiże święto „Dnia Mło­
dzieży Robotniczej'^/“
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lledsktor oiiptíw:cdz!siny Stanislaw Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku.

Inspektorat Pracy 39 obwodu
(powiaty: Biała, Maków Małopolska, Myślenice, 
Oświęcim, Wadowice, Żywiec) mieści się: Biała, 
Plac Wolności, Hotel pod „Czarnym Orłem“. 
Inspektor Pracy 39 obwodu przyjmuje zamtereso- 
wąnych we wtorki i piątki od godz. 9 do 15.

Powiatowe Kolo Związku Inwalidów Woj. R. P. 
w Bielsku

uzyskało z Generalnej Dyrekcji Loterji Państwo­
wej w Warszawie zezwolenie na urządzenie loterji 
fantowej na rzecz najbiedniejszych inwalidów, 
wdów i sierót wojennych, bosy po 50 groszy 
sprzedaje się w kilku miejscach na terenie miasta 
Bielska. Wygrane fantv, na które składają się 
wartościowe przedmioty — wydaje się natych­
miast na placu koło Strzelnicy miejskiej w 
Bielsku.

Każdy los jest zaopatrzony w odcisk pieczęci 
urzędowej, jakoteż cała powyższa loterja znaj­
duje sie pod ścisłą kontrolą Urzędu Skarbowego 
Akcyz i Monopolów' w Cieszynie, tak, że wszel- 
kie oszustwo lub nierzetelność jest absolutnie 
wykluczotiem.

Ze względu na humanitarną stronę powyższej 
loterji fantowej, oraz z uwagi możności przy­
czynienia się do częściowego złagodzenia nędzy 
tych najbiedniejszych ofiar wojennych — uprasza 
się P. T. Publiczność o jaknajszersze zaintereso­
wanie się fiowyższą akcją.

Równocześnie odbywa się na placu kolo 
Strzelnicy miejskiej strzelanie premjowe, po skoń­
czeniu którego 30-tu najlepszych strzelców' ob­
darzonych zostanie nader wartościowemi przed­
miotami.

Obowiązkiem P. K. U. będzie rozpatrzenie 
wniesionej prośby, o ile załatwienie jej będzie 
przekraczać kompetencje P. K. U., skierowane 
do władz przełożonych do decyzji.

Jednocześnie nadmienia się, że rozpatry­
wanie i badanie próśb dotyczących odroczeń 
służby wojskowej (jedyni żywiciele, kierownicy 
odziedziczonych gospoďarrstw rolnych, ucznio­
wie, studenci, duchowni lermiuujący w rzemiośle), 
należy do wyłącznej kompetencji władz admin. 
I. instancji.

Ogłoszenia.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁE

Niespodziankę sprawił towarzyszom wdamO- 
w.'ckim poseł t-jw. Czapiński K., który tam 
przybył.

W sali Magistratu zebrało się około 200 
osób, w tein połowa młodzieży T. U. R.-a. Za­
gaił i przewodniczył tow. Kaz. Rosner, poczem 
o znaczeniu ,,Dnia Młodzieży Rob.“ s celach 
i zadaniach T. U. R.-a wygłosił rzferet kilka­
krotnie oklaskiwany tow. poseł K. Czapiński 
W przemówieniu sweffl, trwającem przeszło dwie 
godziny uwzględnił tow .poseł także obecną 
sytuację polityczną w kraju.

Analogiczną rezolucję, jak w Białej u- 
chwalono jednomyślnie. Na zakończenie odśpie­
wano Czerwony Sztandar“. (Dok. nast.)

zl. Ô' 
„ 10- 
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.. 40-

Komunikat.
Do M. S. Wojsk. wpływa bezprośrednio od 

petentów znaczna ilość próśb, dotyczących od­
roczeń służby wojskow ej, przedwczesnego urlo­
powania, przesunięcia terminów wcielenia, ze­
zwoleń na otrzymanie paszportów zagranicznych, 
zwolnień od pwwszechnego obowiązku wojsko- 
w'ego, z tytułu ubiegania się o obywatelstwo 
obce, zezwoleń na 
Cudzoziemskiej i t. d.

Prośby te w większośic. wypadków nie szybkością czytania.

PRZEPROSZENIE.
Oświadczam, iż stów objętych treścią skargi 

dnia 3 IV 1928 przeciw Panu posłowi Pająkowi 
nie użyłem. W krytycznym dniu rozmawiałem 
z kilku osobami na temat wyboru marszałka 
Sejmu, wyrażałem' swoje poglądy jrolityczne, 
któremi, jeżeli p. poseł Pająk czuje się dotknięty, 
to go przepraszam.

Z wi sokiem poważaniem1
Najasek.

Od Redakcji. Powyższe słowa przeproszenia 
fxisei tow. Antoni Pająk przyjmuje do wiado- 
mości i odstępuje od dalszego prowadzenia 
procesu.

ŻYCZENIA.
Z okazji zawarica związku małżerskie 

tow Jana G rygi er ca z p. Antoną' 
Zborkówną serdeczne gratulacje składa

Oddział T. U. R. w Bestw mj.

na Placu Wolności (wstęp 20 i 30 gr.) oraz 
gremialnym wpisywaniem sit na listę ’zlonkôw 
L. O. P. P.

Biała, dnia 6 października 1928.
Komitet L. O. P. p.

W miejscowości Węg. Górka—Cięcina, 1 
wodą

Dom do sprzedania 
na przewóz do zabrania, nowy w dobrym stan* 
kompletny z oknami, z którego można po prZ£ 
wiezieniu złożyć dwie ubikacje i kuchnię- Cen 
bardzo przystępna. Dom z dobrego trwaM 
drzewa. Zgłoszenia pod adresem: 
Karol II, Huta żelaza, Węg. Górka. j
nuizXzsej i nuizrMazsjoą Piuaiupepez — aiipl0

poparte żadnemi dokumentami nie mogą ze 
względów formalnych uzyskać rozstrzygnięcia 
w M. S. Wojsk, i M. S. Wewn. zmuszone jest 
te prośby odsyłać do podległych sobie władz 
wojskowych względnie władz administracyj­
nych, celem dokładnego zbadania stanu rzeczy.

Procedura ta, w zależności od sprawy i od­
dalenia danego urzędu wojskowego lub cywil- 
p f*rrry rczaunr Et-riro UH.-*» 4-«rrr*-xzl*a<* *

nie leży w interesie petenta i powoduje skła­
danie przez niego nowych próśb, a nawet i inter- 
wencję osobistą, związaną z bezcelowvm zupełnie 
przyjazdem do M. S. Wojsk.

W związku z. powyższem podaje się do ... .
wiadomości, że wszystkie prośby kwrowane przez w Białej-Lipniku Nr. 184, unieważnia się. 
petentów bezpośrednio do Ministerstwa Spraw i poqziïiziï ip uni mpi öoqa'v 3, Wojsk, będą zwracane petentom bez rozpatry- ¥miipnw?FJ i ? i Ï
Wania z nadmienieniem, że prośb do M. S. Wojsk ! £*±1 n ÍT J V X 
należy wnosić bezwzględnie za pośrednictwem „jcpZ,;, pr £oszenia pizyjmuje
właściwej P. K. U. _ ____________________________________

«ego od Warszawy, trwa często kilka tygodni, oo ‘ i zł. drożej (3 zł. 50 gr.). ’
Mnóstwo odezw i listów dziękczynnych!

ZGUBIONA książeczkę wojskową, wvsü 
wioną przez P. K. U Bielsko na nazwisk 
Jerzy Płaczki, rocznik 1895, zamieszkał

Nadesłane.
Związek Polskiego Pzemyslu Acetylenowego 

i Tlennego. Oddział w Katowicach 
organizuje trzytygodniowy kure łomy dla spa­
waczy przy Państwowej Szkole Przemysłowej w 
Bielsku. Kurs dla spawaczy odbywać się będzie 
codziennie oprócz niedziel i świąt w 2 grupach 
po 20 ucz es huków.

Dla pierwszej grupy odbywać się będą prak­
tyczne ćwiczenia od 3 do 5 jropoludniu, teore­
tyczny wykład wspólny dla obu grup od 5 do 
6 wieczorem. Dla drugiej grupy będą praktyczne 
ćwiczenia od 6 do 8 wieczorem.

Wykłady będą prowadzone w języku pol­
skim i tylko w raz>e niezrozumienia jxdskiej ter- 
mmoiogji uwzględni silę przetłumaczenie na język 
niemiecki. Pô skończonym kursie odbędą się 
egzaminy i zależnie ,od ich wyniku otrzyma 
każdy uczestnik świadectwu ukończenia kinsu, 
zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O. P 
w Warszawie.

Kurs rozpocznie się z dniem 15 października 
bież roku. Opłata na kurs wynosi 75 zł. Przy 
wp’sie należy uiścić ]/3 opłaty, to jest 25 zł. 
Wpisy przeprowadza Dyrekcja Państwowej, 
Szkoły Przemysłowej codziennie od 4 do 5 godz. 
popoL, począwszy od poniedziałku 8 paździer­
nika br.

Tydzień Lotniczy w Białej.
zwołany w dniu 1 jiaździernika 1928 przez 

p. sędziego Di a DóUingera, prezesa miejscowego 
koła L. O. P. P. Obywatelski Komitet Organiza­
cyjny powołał jroci przewodnictwem p. Marjana 
Białubrzeskiego, kierownika P. U. P. P. Komi­
tet wykonawczy Tygodnia Lotniczego, który 
przystąpił z całą energją do urządzenia Tygodnia 
Lotniczego w Białej w czasie od 13-go do 21-go 
października br. pod protektoratem pp. Generała 
Przeździeckiego, Dowódcy Dywizji Górskiej, 
Racicy Strzelbickiego, Starosty w Białej, Naczel­
nika Sądu Wiśniewskiego i Dyrektora Bankii 
Gospodarstwa Krajowego Romaszkana, prze­
znaczając całkowity dochód z Tygodnia Lotni­
czego na rzecz L. O. P. P., która ma na celu 
popieranie rozw oju lotnictwa Polskiego we wszel­
kich jego dziedzinach.

Biała będzie miała sposobność w ciągu trwa­
nia tygodnia lotniczego przeżywać cały szereg 
niezwykłych w naszem mieście atrakcji. W szcze­
gólności w dniu 13 i 14 października odbędą 
się loty pasażerskie dla publiczności. W ciągu 
tygodnia lotniczego od 13 do 21 października 
1928 na Placu Wolności odbywać się będzie 
pokaz aeroplanu z fachowemi objaśnieniami.

W niedzielę, dnia 21 października 1928 
o godz. 10-tej wygłoszony zostanie w sali Kina 
miejskiego w Białej pouczający odczyt o rozwoju 
lotnictwa od samego początku do doby obecnej, 
ważne zadanie aeronautyki w komunikacji i w 
czasie wojny przy jednoczesnem wyświetleniu 
filmu propagandowego o lotnictwie.

W ten sam dzień po południu o godz. 3-ciej 
(15-ej) odbędzie się niezwykle ciekawy pokaz 
walki gazowej. Przed i wr czasie pokazu walki 
gazowej przygrywać będzie orkiestra wojskowa
3. P, S. P. Niezależitie od tego wr dniu 14 i 21 
października w czasie zbiórki ulicznej na cele 
lotnictwa krążyć będą aeroplany nad miastem! 
rzucając z góry ulotki propagandowe.

Nadto w czasie tygodnia lotniczego wyświet­
lany będzie w sab Kina miejskiego w Białej, 
przed południem dla młodzieży szkolnej, wieczo­
rem dla publiczności specjalnie sprowadzony 
z Warszawy film propagandowy o lotnictwie p. t. 
„Nie wytriiją nas wrogowie“.

Komitet Wykonawczy Tygodnia Lotniczego, 
znając trzeźwość obywatelstwa miejscowego 
społeczeństwa, apeluje do P. T. Publiczności 
z prośbą, by zrozumienie swoje dla idei Tygodnia 
Lotniczego udokumentowała jak najłiczniejszein 
przybyciem na pokaz walki gazowej w niedzielę 
21 października 1928 r. o godz. 3-ciej jmcołudniu. 
(Wstęp 50 gr.) Licznem zwiedzaniem aeroplanu

Wolne posadu
Wyuczone pomocnice 

(wiązaczki) 
oraz dziewczyny do nauki 

zostaną przyjęte w f-mie
Tramer, Bielsko, Blichowa 3i 
Ceny mówią! We wielkim wyborz

Zegarki
kieszonkowe.....................................
ręczne .........................................
ścienne.............................................
budziki.............................................
pendułowe .....................................

pod gwarancją poleca

Zegarmistrz J. HASS 
13 Bielsko, BlicDowa

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 
w październiku 1928.

niedzielę, dnia 14 października:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19, 
tel. Nr. 2726.
niedzielę, dnia 21 października:
Dr. Guttenberg w Bielaku, Mickiewicza 1 
tel. 2480.

W niedzielę, dnia 28 października:
Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 19.
tel. 1901.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w ni 

dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają < 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku win 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Niezbędny dla wszystkich
Polecam W. P. tflko za 2 zł. 50 gr 

z przesyłką
Momentalny licznik. Wielka ekonomja czas

Błyskawicznie można mnożyć, dzielić i w 
liczać procenty.

Niezbędny dla wszystkich instytucji, prze; 
siębiorstw, nauczycieli, uczących się, biuraiistói 
kasjerów, buchalterów, wszystkich urzędnikó 
i t. p. osób.

Dostępny dla każdego bez stratj czas 
i energji, jak również bez specjalnego prz< 
gotowania się. Daje gotowe rezultaty mnożeni 
dzielenia i wyliczenie procentów automatyczr. 

. W wypadkach potrzel 
momentalnych obliczeń jest niezrównany.

Cena tylko 2 zl. 50 gr. z przesyłką.
Listy i przekazy adresować

HENRYK CUKIERSZTEJN, WARSZAWA, 
Leszno Nr. 27/13.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 7863.
P. S. Wysyła się po otrzymaniu należność 

można i za zaliczeniem, w tym wypadku kosztu]



Należytość pocztowaopłacana ryczaltcwo. Cent numeru pojedynczego 20 groszy.

Organ ^ocjali^tyeüsiiej.
Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wyckoüzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenumeraxa na kwartał 2'50 zł.
— Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
------------- Biała, ul. Koraorowicka 4. ------------

Nr telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 43. Biała, (h ia 2i października 192S r. Rok XI.

Dziesiąta rocznica utworzenia Tymczasowego Rządu 
Ludowego w Lublinie. 

Odezwa Komitet<■ obchotíi«.
Obywatele !

Mija już dziesięć lat od chwili, kiedy w Lu­
blinie powstał TYMCZASOWY RZĄD LUDO­
WY REPUBLIKI POLSKIEJ. Istmai zaledwie 
kilka dni, ale to, co pozostawił po sobie, przez 
lata jeszcze godne będzie czci i pamięci ludu 
polskiego.

TYMCZASOWY RZĄD LUDOWY wypo­
wiedział pierwsze mocne i szczere słowo, które 
s.ę rozeszło w ówczesnej zgniłej atmosferze 
nędznych targów o władzę przy równoczesnym 
strachu przed wszelką Odpowiedzialnością, przed 
każdym żywym czynem, słowem i myślą. Był 
w śmiałości swojej czynem rewolucyjnym, za­
równo w stosunku do okupantów, do których 
przemówił nareszcie właściwym językiem, jak 
w stosunku do spróchniałych resztek szlachec­
kiej Polski, której przedstawiciele przywłaszczyli' 
róbie wyłączne prawo stanowienia o losach 
kraju. Starł z twarzy narodu piętno niewoli, 
a lud polski po raz pierwszy w osobach swoich 
przedstawicieli mogi podnieść czoło do góry 
ze spokojném przeświadczeniem o swojej sile, 
której nic i n’kt wówczas nie zdołałby się prze­
ciwstawić. Nie tracąc dnia ani godziny, chcial 
Polskę postawić na nogi; chcial, co więcej, dać 
Jej zdrowie i siły, poskramiając wyzysk, któ­
rym gnębiono Buntem przeciwko kłamstwu, które 
p fundament chciano położyć Polsce, a także 

zeciwko wszelkim śladom nawet zgniłego 
kompromisu z najeźdźcą i okupantem wtedy, 
kiedy oni chcieli uczynić z nas pokornych nie­
wolników.

Szydzono z niego, iż był rządem prowincjo- 
!alnym. Ale gdyby 7 listopada nie powstał Rząd 
■ido w y w Lublinie, Polska obaczyłaby nieoawem 

’-ądy tworzące się po wsiach i miasteczkach, 
zara była przepełniona. Lud miał dosyć za­

równo wyzyskiwaczy, którzy go obdzierali ze 

skóry, jak nieproszonych opiekunów w kontuszu 
czy sutannie.

Minęło dziesięć lat, długich i ciężkich. Lud 
polski złożył w tym czasie nową krwawą ofiarę 
w obronie Niepodległości, odpierając najeźdźców 
od brarn stolicy Rzeczypospolitej. Zwiędła nie­
jedna nadzieja, polała się krew, zmarnowano dużo 
drogocennego czasu. Demokracja polska stwier­
dzić musi, że liczba jej wrogów nie zmniejszyła 
się, przybyło im natomiast zuchwalstwa. Pod­
kopuje się całkiem iuż jawnie ustrój republikań- 
ność prawa wyborczego. Lży się i obala mę­
ski, atakuje się bezczelnie równość i powszech­
ność prawa wyborczego. Lży się i obala nie- 
tylko Sejm, ale i Konstytucję, na której on jest 
oparty. Z pałaców czy z zakamarków wypełzają 
różni pankowie, których nikt nigdy nie widział 
za czasów niewoli na polu walki o Polskę, o tę 
samą Polskę, której dzisiaj chcieliby być właś­
cicielami.

I oto nadszedł czas, kiedy wszyscy prawdziwi 
przyjaciele demokratycznej republiki skupić się 
muszą w zwartych szeregach dokoła wysoko 
wzniesionego sztandaru Wolności. Uczyńmy to 
w dniu 7 listopada w Lublinie, w dniu wielkiej 
rocznicy ludowej. Zjedzmy się w jaku aj większej 
ilości ze wszystkich stron, aby umocnić się w 
wierze, że zdrową i mocną może być tylko 
Polska, tworzona przez Lud, że mimo wszelkie 
szaleństwa, wahania się i opóźnienia, przyszłość 
musi być naszą. Przy tej sposobności będziemy' 
mogli raz jeszcze stwierdzić ze spokojną dumą, 
że państwo nasze nie powstało ani przez przy­
padek, ani dzięki czyjejkolwiek protekcji, tylko 
dzięki samodzielnemu wystąpieniu klas pracu­
jących, które w szeregach swoich przechowały 
świętą iskrę walki o Wolność.

Wzywamy wszystkich ludzi, którzy chcą 
szczerze walczyć o Polskę demokratyczną, aby 
w dniu 7 listopada stawili się w Lubbnie dla 

i

Do wszystkich or^anizacyj Polskiej Psrtji Socjalistycznej,
Akcja, zmierzająca do rozbicia naszej Partji, 

osiągnęła w’ ciągu kilku dni ostatnich napięcie 
-największe. Prasa biurżuazyjna — przedewszyst- 
kiem „sanacyjna“ — zamieszcza mnóstwo plo­
tek, wiadomości fałszywych, albo przesadzonych. 
Pojedynczy towarzysze są atakowani w sposob 
dosłowmie bezprzykładny w imię jednego tylko 
celu, w' imię szerzenia zamętu i poderwania 
zaufania wzajemnego w szeregach partyjnych.

Zwracamy się przeto do Was, Towarzysze 
i Towarzyszki, z prośbą, byście zachował1 spo­
kój i zimną krew. Partja będzie Was. informe^ 
wała o każdym kroku swego kierownictwa 
oądź poprzez pisma socjalistyczne, bądź też za 
pośrednictwem okólnika sekretarjatu general­
nego C. K. W. Kierownictwo Partji potrafi 
ujawnić w’ całej pełni wszelkie nici „rozłamowej“ 
intrygi, potrafi być bezwzględne, jeżeli zajdzie 
tego istotna potrzeba. Pracujemy w łączności 
najściślejszej z Komisją Centralną Związków Za­
wodowych, nic nie zagraża ani ideologji Socja­
lizmu polskiego, ani zwartości mas, skupionych 
pod jego sztandarami.

Ktokolwiek z członków Partji podniósłby 
rękę na całość, karność i solidarność jej organi­
zacji, postawiliby się poza nawiasem naszych 
szeregów. Mamy dosyć sił, by położyć kres 
wszelkim wichrzeniem, przychodzącym zze- 
wnątrz. Wydawnictwo „Przedświtu“ jest tylko

jednym z epizodów', jednym ze szczegółów 
„ataku“ na Polską Partję Socjalistyczną,

Partja się nie agnie; nie pójdzie, rzecz na­
turalna, na podwórko „sanacji“, nie dr srę ze­
pchnąć ze sw'ego stanowiska, określonego li­
chw iłami Rady Naczelnej. P P. S rozpoczęła 
swój żywot pod znakiem Socjalizmu i niepod­
ległości. Dzisiaj mówimy: Socjalizm i utrwa­
lenie niepodległości poprzez demokrację polity­
czną, społeczną, gospodarcza. Nie zmienią nic 
w' naszej roli dziejowej ani wysłańcy „pomaio- 
wego“ systemu rządzenia, ani — z drogiej 
strony — wysłańcy — „Koinmternu“.

Nie przejmujcie się więc, towarzyszki i to- 
w irzysze, żadnemi pogłoskami. Kto z nami ze­
rwał, ten sobie odejdzie. P. P. S. pozostanie. Bo 
można w Polsce zrobić wiele rzeczy, ale nikt 
nie potratí zabić Idei. Prysły niektóre, ostatnie, 
złudzenia. Trudno. Jesteśmy jutrem1 Polski. Nie 
poradzą z P. P. S. intrygi, intryżki „mafijne“ 
kombinacje niezmiernie „chytre“; frazes nie za­
stąpi realny ch potrzeb i dążeń mas. P. P S. 
jest jedna i silna. Żadnego „rozłamu“ nienną 
i nie będzie. A z szerzycielami zamętu damy 
sobie radę.

Od Was, Towarzyszki i Towarzysze, partja 
wymaga podwójnej energji i całkowitej, świa­
domej karności.

uroczystego uczczenia rocznicy powstania TYA1- 
CZ ASÓ W EGO RZĄDU LUDOWEGO, pierw­
szego Rządu niezależnej, niepodległej Polski.

Niech żyie Polska pracy!
Niech żyje wolność i sprawiedliwość spo­

łeczna!
.Niech żvje Republika Ludowa!

*
Odezwę powyższą podpisali wL charakterze 

członków' Komitetu Obchodu Dziesiątej Rocz­
nicy Tymczasowego Rządu Ludowego w Lubli­
nie wszyscy posłowie i senatorowie P. P. S.. 
P. S. L. „Wyzwolenie“, Stronnictwa Chłopskie­
go; podpisali ją w'raz z nimi liczni ludzie nauki, 
działacze samorządowi, oświato wsi,, zawód >v i, 
spółdzielczy z obozu demokracji polskiej.

Przeciw samowolnemu za­
kładaniu Rad Zawodowych.

Komisja Centralna Związków Zawodowych 
stwieidza, że poszczególni członkowie Związków 
Zawodowych w Warszawie dopuścili się grubego 
naruszenia karności organizacyjnej przez samo­
wolne sprzeczne z obowiązującym statutem zwo­
łanie konferencji zawodowej i przez próby' samo­
wolnego powołania do życia- Rady Zawodowej.

Wyrażając głębokie ubolewanie z powodu 
tej niekarności Komisja Centralna Związków Za­
wodowych stwierdza, że w1 myśl art. 33 obo­
wiązującego statutu —- Radę zawodową może 
prawnie wybrać tylko konferencja Zarządów Od­
działów, zwołana przez Komisję Centralną Z w. 
Zawodowych.

Każde inne samowolne do życia powołane 
ciało organizacyjne poza ramami Związku Stowa­
rzyszeń Zawodowych w Polsce — należy uwa­
żać za organizację rozłamową i szkodliwą, skie­
rowaną przeciw całości i jedności ruchu zawo­
dowego

Przestrzegając ogół członków' i wszystkie 
Oddziały’, a zwłaszcza Oddziały Warszawskie — 
przed tą robotą rozłamową K. C. w’zywa wszyst­
kie Związki Centralne do zastosowania najostrzej­
szych rygorów i do wykluczenia ze Związków 
jako szkodników klasy robotniczej wszystkich 
tych, którzy mimo niniejszej uchwały tę rozłamo­
wą robotę chcieliby dalej prowadzić.

Konferencja 
Komitetów P. P. 5. i Rady Zw. 
Zawodowych w Czechowicach.

Na konferencję, która odbyła się w dniu 
11 października br. w sali Domu Robotniczego 
w Czechowicach, przybyło 48 delegatów, repre­
zentujących tak komitety polityczne, jak rów­
nież i Związki Zawodowe. Szeroko omawiano 
obecną sytuację w związku z nagonką na Urząd 
Gminy Czechowic, będący w rękach socjalistów, 
1 tórych wzorowa gospodarka przestraszyła da­
wnych władców i ci też, przy pomocy tak ciem­
nych indywidulów jak Recmanik, Gamrot, Bara­
basz i innych, paszkwilami najordynarniejszemu 
starali się zohydzić w oczach klasy robotniczej 
naszych radnych z tow. Zieleżnikiem na czele, 
rozsiewając nieprawdziwe wersje o naduży­
ciach itp. domagając się, o co iml jedynie i wła­
ściwie chodziło — komisarza. Ponieważ prze­
prowadzona rewizja ^zkorttnun») wypadła ko­
rzystnie, wszystko co do joty się zgadzało, nie 
uzasadnioneni jest tedy zawieszenie w czyn­
nościach tow. Zieleźnika jako naczelnika gminy 
i ta też sprawa, znalazła się na porządku obrad 
dzisiejszej konferencji. Po dłuższym referacie 
tow Rusinka, który w dosadnich słowach zilu­
strował stan obecny, przedstawił grożące nie­
bezpieczeństwa zawisłe nad klasą robotniczą 
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Cz_chowic okoHcy, wywiazała się obszerna 
dyskusja, w wyniku której uchwalono rezo­
lucję o treści następującej:

Zebrani na konferencji w dniu 11 paździer­
nika br. członkowie komitetów P. P. S., jak 
również i przedstawiciele Związków Zawodo­
wych, przy udziale tow. Jarka, jako przewodni­
czącego Centr. Związku Rob. Przem. Cheni. 
i tow. sekretarza Komisji Klasowych Związków 
Zawcdowvch Rosnera z Bielska, uchwalili:

1. Zakładają stanowczy i jaknajenergicz- 
niejszy protest przeciwko zawieszeniu w 
czynnościach naczelnika gminy Czechowic tow. 
Zieieżnika, do czego brak wszelkich dowo­
dów, zaś te, na których się Województw'« opie­
rało okazały się nieprawdziwe, jakich użyli 
— przeciwnicy do walki, natury czysto poli­
tycznej.

2. Konferencja domaga się cofnięcia krzy­
wdzącego zarządzenia, oraz wyjawienia tych 
nazwisk, które komisji Wojewódzkiej przyjazd 
spowodowały, celem ich sądowego ścigania, 
za rozsiewanie kłamliwych wersji.

3. Konferencja stwierdza jaknajżyczliwszą 
współpracę między Komitetami PPS. a Związ­
kami Zawodow.emli i w' całości podziela stano­
wisko radnych PPS. z tow. Zieleżmkieni na 
czele.

Konferencja wzywa wszystkie organizacje 
zawodowe i polityczne PPS. do urządzania 
wieców protestacyjnych dla zadokumentowania, 
iż klasa robotnicza w' pełni podziela stanów isko 
ich przedstawńcieli w radzie gminnej, z pracy 
ich, która wiele korzyści przyniosła klasie robotni­
czej są zadowoleni, narzucenie tedy komisarza 
gminie Czechowic, uważa za szkodliwe i me 
cofnie się, przed najdalej idącemu środkami za­
pobiega wczemi.

Konferencja wzywa wszystkich towarzyszy 
do rozpoczęcia agitacji, by zwołany wiec pr >te- 
stacyjnv, br ł zarazem wielką manifestacją prze­
ciwko zamachom na zdobycze klasy robotniczej, 
których odebrać sobie nie pozwolirny.

W końcu konferencja jednogłośnie wyraża 
jaknajszei-sze, pełne zaufania uznanie dla tow. 
Zi leżuika, za jego niestrudzoną i niezmordo­
wana pracę jako naczelnika gminy, służącą za 
wzór innym gminom wr okolicy, jak również wy­
raża zaufanie radnym z trakcji PPS., którzy w tej 
piacy wiele zrozumienia okazali i z której to, 
klasa robotnicza dumną być może.

Po referacie tow. Rusinka, w dyskusji za­
bierali glos ttow'.: Rosner, Jarek,, Piotrowski, 
Kopeć, Zoczek, Gains, Zieleżnik i Ruman, który 
też przewodniczył konferencji.

Tu następują podpisy obecnych przedstawi­
cieli i delegatów

O godz. 23-ciej zamknięto konferencję.
—• erka —

Wyszło szydło z worka.
Wypadki, o których pisaliśmy w jednym, 

z ostatnich numerów naszego pisma, zmusiły kla­
sę robotniczą Czechowic i okolicy, do baczniej­
szego zwrócenia uwagi na ich bieg, któryśmy 
też z wielką rezeiwą ostrożnością śledzili. Plan 
mrówczo a systematycznie przygotowań v przez 
naszych wrogów', mający' na celu zmniejszenie 
wpływów dzięki dobrej gospodarce zaskarbio­
nych u klasy robotniczej, a o czem zresztą głoś? 
no wokoło się mówi, ujawnił się w1 ohydnej na­
gonce na tow. Zieieżnika, naczelnika gminy 
Czechowic, skwapliwie przyjętej przez nasze 
„wiższe“ władze, które ostatecznie wyciągnęły 
konsekwencje, zawieszając tow. Zieieżnika w jego 
czynnościach. Dziwnemi zaiste drogami idzie spra­
wiedliwość ludzka. Racja — to rzecz względna — 
o niej też raczej zamilczę. Natomiast każdemu 
z nas przysługuje prawo zapytania się tych „wyż­
szych“ władz, co za podstawy miały do za­
wieszenia w czynnościach człowieka, z którego 
praev jesteśmy dumni, z pracy, mogącej innym 
gminom za wzór prsłużyć. Wystarczy sięgnąć 
dwa lata wstecz, ażeby znaleźć różnice między 
dawną — a obecną gminną gospodarką, przejść 
sę po drogach wybudowanych przez obecny 
zarząd gmmny' w miejscach, gdzie dawniej po 
kolana w błotach się brnęło. Wvbudowano pie­
karnię parową, przytułek dla starców', uzdro­
wiono zastraszający stan w szkołach, zaprowa­
dzono tamże przy komitetach rodzicielskich pomoc 
doraźną, z której wszystkie dzieci korzystały i 
korzystają, nie mówiąc o całym szeregu dobro­
dziejstw, które wszyścy świeżo w pamięci za­
pisane marny. Rozumie się, że taka gospodarka 
w niesmak poszła panom. Mrdowiczom, Herokom, 
Wachulskim, Barabaszom, Recmanikom i im 
podobnym, których tutejsza ludność od „żłóbka“ 
przepędziła, stąd, nie mając .innych argumentów 
w bezczelny sposób, nie wytrzymujący krytyki, 
napadli na tow. Zieieżnika, stekiem ordynarnych 

oszczerstw oczerniając go, przy pomocy „Polski 
Zachodniej“, „Polonji“, „Gw tazdki Cieszyń-I 
skiej“ i innych, z pod znaku „umoralniającej 1 
sanacji“ pism, wołających na cały glos, starą 
już dziś pios.ukę „dajcie nam komisarza“.

Za starą gadką, i ja pow tórzę: „wylazło szy­
dło z worka“, szkoda tylko, iz stępi się przed­
wcześnie panowie, że się załamie o silu e zorgani- 
zow aną klasę robotniczą

Za wiele doświadczenia zebraliśmy jaz z ży­
cia choćby już tylko dni ostatnich, ażebyście 
i teraz wmówić w nas potrafili, że tylko wy 
rządzić umiecie, godząc dotąd powaśnionych, że 
wy — „zachwalany solidaryzm“ w życie wprowa­
dzając, uzdrawiając stosunki, umoralnlacie społe­
czeństwo. Idźcie ram — gdzie w’as w'otają. 
Stańcie się prorokami tych — którzy zbawienia 
waszego wyglądają; nie zostańcie głuchymi na 
wołania „Polski Zachodniej“, ale wara wam od 
nas, którzy stronimy, jak od krymskiej dżumy. 
My nie chcemy litości w'aszej — ani za życia 
zbawienia. Idziemy w życie o własnych siłach, 
staczamy' boje zacięte o sprawiedliwość spo­
łeczną, nie w tinglach czy kabaretach, nie jarzy 
szumiącym szampanie, ale w codziennej pracy, 
w codziennej trosce o chleb, na który w pocie 
czoła pracując, krwią zalewamy się cali. Nic to, 
że teraz Wy u steru. Nie lękamy się nadsyłanych 
nam komisarzy rządowych, jesteśmy jak łza 
czy'ści, komisja — trzy tygodnie wertująca każdy 
szpargał, nic — ku zmartwieniu waszemu 
yric — literalnie nic nie znalazła, czemżc więc 
uzasadnić powołanie komisarza dla gminy Cze­
chowic? Czyr tylko dlatego,, że p. Ślusarczyk, 
krewniak pana wojewody ?...

Tyle już prób przetrzymaliśmy — i tę też 
przezwyciężymy. Postaramy' się, iż by w nad­
chodzącą zimę — iaknajcieplej było panu komi­
sarzowi. Rusinek Kazimierz.

Nie zabijaj!
Kiwiożercze instynkty rozhulanych fanaty­

ków' chadecko-endeckich święciły w niedzielę 
14 października na zabawne strażackiej w Buja­
ków ie istne orgje rozwydrzenia.

Miejscowa straż pożarna opanowana przez 
faszystów' i klerykałów miała nawet zamiar uda­
remnić pochód socjalistyczny, o czem piszemv na 
innem miejscu. Nie udało siię jej to, poszukała 
sobie więc gdzieindziej odwetu.

Podczas, gdy socjalistyczna zabawa odby­
wała się w towarzyskim nastroju i tak się też 
zakończyła, to pp. strażacy na swej zabawie w 
Kółku Rolniczem zamordował; robotnika socja­
listę Rudolfa Reczkę z Kóz.

Sprawcy tego mordu to pupile ks. Żaka: 
Karol Kasperek, Dąbnoś Jan, Władysław Kaspe­
rek Zostali oni natychmiast aresztowani.

Zmarłego zamlordowano czterema cięciami 
topora strażackiego i zmasakrowano go strasz­
liwie nożami.

Tak wygląda straż pożarna, stojąca na usłu­
gach księży i reakcjonistów.

Do sprawy' tej powrócimy jeszcze.

Przeciwrobotnicze występy
ks. Wądrzyka w Mikuszowicach.

|Ks. Wądrzyk proboszcz w Mikuszowicach 
zieje jadem nienawiści do klasy robotniczej, gdyż 
nie znosi on widoku człowieka uświadomionego.] 
Zachwyt wzbudza w nim tylko głupi i ciemny 
baran chadecki lub cielę 50-letnie w postaci sta­
rych dziewic różańcowych.

Specjalną nienawiścią zieje do miejscowego 
Oddziału TÛRa od czasu, gdy się podczas 
uroczystości otwarcia tegoż stowarzyszenia prze­
konał, że socjalistyczna organizacja młodzieży' 
to nie „Sokoł“, którego jest wiceprezesem, a w 
którym członków posiada tyle, tlę jedna stara kura 
posiada zębów'.

Od 2 trześnia br. trzęsie się każdą niedzielę 
ambona od gromów' tego księżulka, rzucanych 
na turowców. Dziewczęta, które należą do 
TURa straszy bojkotem starych dewotek, 
używa przezwisk, którychby się każdy kulturalny 
człowiek wstydził. Nie będziemy je tutaj wy­
mieniać, oo wstyd rzeczywiście, że człowiek 
chcący uchodzić za cywilizowanego miast głosić 
słowa miłości bliźniego, nadużywa ambony do 
celów' tak niskich.

W dniu 14 października b. r. wziął sobit 
czupumy klecha na kieł „Dzień Młodzieży Rob.“, 
który się mu nadzwyczaj nie podobał Dla­
czego? No, bo mie wzywano wtedy nikogo do 
zbiórki na pościel dla księżych kucharek, tylko 
apelowano do młodzieży' robotniczej, by się 
kształciła i uświadamiała na dzielnych obywa­
teli przyszłego ustroju socjalistycznego. Nie po­
wstrzymał się nawet od zwyczajnej szpiclow-

skiej, prowokacyjnej denuncjacji, rzucając 
młodzież TURową zarzut, że jest komunistyczn

Takuni haniebnem metodami walczy k5 
Wądrzyk z TURem w Mikuszowicach.

My zorganizowani TURow'cy z Mikuszowic 
odpowiadamy mu na to : Nie złamali socjalizmu 
i naszych organizacji carowie, kajzerowie i wszei- 
kie ciemne potęgi tego świata, nie złamiesz go 
i ty księże dobrodzieju z twymi druciarzami sokol- 
skiemi

Im więcej bedzie ks. Wądrzyk napadał w 
sposób niegodny' nietylko kapłana, ale każdego 
uczciwego człowieka na TURa, tembardztej 
będzie się on rozwijał.

Wypierzone Adamusy nic tu me pomogą. 
Wzywamy zorganizowanych robotników, by 

nie dopuścili do tego, by w ich gronie praco­
wali wrogowie socjalistycznej młodzieży.

O ile wystąpienia ks. Wądrzyka nie ustaną, 
postaramy się za pomocą uświadomionego pnole- 
tarjatu o przeprowadzenie bojkotu, który ostudzi 
zapały wojowniczego ^rycerza“ w sutannie 
i jego zwariowanych adjutantów.

Uwaga więc, panowie „Sokoli“, bo sobie 
łapy poparzycie!

Zmiana na stanowisku 
kierownika Tymczasowego

Zarządu miasta Białej.
Z dniem 17 października 1928 r Woje­

wództwo Krakowskie powierzyło kierownictwo 
Tymczasowego Zarządu miasta Białej emeryto­
wanemu Naczelnikowi Wydziału Samorządo­
wego p. Michałowi Zawadzkiemu. Dotychczaso­
wy kierownik Tymczasowego Zarządu miasta 
Białej tow. poseł Pajak pozostaje na stanowisku 
poprzednim w charakterze zastępcy kierownika 
Tymczasowego Zarządu miasta Białej.

Wątpić należy, czy nowa zmiana na stano­
wisku kierownika Tymczasowego Zarządu miasta 
Białej u'yjdzie gospodarce miejskiej na zdrowie, 
tembardziej, że zmiana powyższa dokonaną zo­
stała tylko na okres wyborów do Radę miejskiej

Niewątpliwie, że p. Zawadzki jest zdolnym 
działaczem samorządowym, lecz nawet najzdol­
niejszy w tej mierze pracownik w przeciągu 
kilka tygodni nie zdąży się nawet zapoznać 
z miejscowemi warunkami i potrzebami

Zmiana dokonyw ana tylko ze względów po- 
l-tycznych jest zawsze szkodliwą. Jeśli Woje­
wództwo spodziewa się wdzięczności ze strony 
kilka warcholących w Białej jednostek, to się 
w nadziei swej zawiedzie, ponieważ jednost! 
te same mie sa do żadnego twórczego dzia­
łania zdolne, prócz warcholstw a i destrukcyjnej 
roboty.

Klasa robotnicza, a z nią niemal cała opinja 
publiczna w Białej żegna tow. posła Pająka 
opuszczającego dotychczasowe stanowisko, z pra­
wdziwym żalem, rozumiejąc, że z jego odejściem 
nastąpi przerwa w owocnej działalności dla 
dobra gminy i jej uboższych zwłaszcza obywa­
teli.

Tow. posel Pająk wyraził życzenie złoże­
nia całkowdcie godności członka Rady Przy­
bocznej i funkcji zastępcy' komisarza miasta. Na 
usilną jednak prośbę przedstawicieli ludności 
pracującej zgodził się pozostać na poprzedniem 
stanowisku, celem pilnowania żywotnych intere­
sów 'udności pracującej w Zarządzie miasta. Jeśli­
by natrafił na trudności w tej mierze, wówczas 
całe przedstawicielstwo socjalistyczne w Radzie 
Przybocznej złoży swoje mandaty.

Ludność pracującą i z nią sympatyzującą 
część społeczeństwa w'zyvvamy do energicznej 
• kej- wyborczej na rzecz kandydatów socjalistycz­
nych do Rady miejskiej.

Akcja ta musi być żywą, jak żywotnemi są 
nasze postulaty gospodarcze.

Przed ujawmieniern opinji publicznej właści­
wych celów' t. zw'., „Bloku gospodarczego“, na 
którego czoło wysunęli się ludzie o bardzo wąt- 
p/liwych wartościach moralnych, me w'StrzyTrta na* 
żadna siła. Przyszłość naležv do nas.

Z ruchu organizacyjnego*
Z dniem 20 października 1928 r. kierówn<' 

ctvvo Sekretarjatu Okręgowego P. P. S., ora. 
stanowisko naczelnego redaktora „Wyzwoleń1' 
Społecznego“ objął z powrotem tow. 
Antoni Pająk, który przyjmował będzie stron- 
od 4-tej do 6-tej popołudniu w' lokalu Redakcj1 
przy ul. Komorowickiej 4 w Białej.

Obowiązki sekretarza dla powiatu żywiec* 
go oraz funeję zastępcy' sekretarza okręgoweg 
tow. Pająka spełniał będzie tow'. Andrzej PysZ

Egzekutywa O. K. R.-u P. P $• 
w Białej-
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uchwalonej. Wkuńcu przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu wniosek komisji o kredyt na ziem-
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P. S. i Janickiego — który domagał się opodatkowania
i mieszkań na rzecz „Funduszu Gospodarczego“.
Î Przeciw temu podatkowi wystąpił tow. Máchej.

lać nowych wydatków. Wówczas większość 

wojną. Nowe obciążenie tej warstwy ludności 
doprowadzić musi do katastrofy. Jeżeli Sejm 
nie chce opodatkować rzeczy luksusowych, 
automobili, kabaretów i t .p„ to nie w’olno na­
kładać ciężarów na ludzi najmniej zdolnych do 
ponoszenia ciężarów społecznych. Wniosek 
Rady wojewódzkiej został odrzucony.

Namiętną, dyskusję wywołał wniosek Rakow­
skiego skierowany przeciw mowie Hindenburga 
w Opolu. Po długiem i nudném przemówieniu 
p. Rakowskiego, nastąpiło gwałtowne wystą- 
pienie Korfantego. Wkońcu wniosek odesłano do 
komisji. Wniosek klubu Korfantego, domaga­
jący się ochrony czystości wyborów do Sejmu 
śląskiego, odesłano do komisji.

Sanacja nie ma pieniędzy na ziemniaki dla 
biednych, lecz ma pieniądze na klasztory P Foj- 
kis „sanator“ postawił wniosek na udzieleniie 
klasztorowi w Piekarach 600.000 złotych sub­
wencji. Wniosek odesłano do komisji.

Tak samo odesłano do komisji wszystkie 
inne sprawy będące na porządku dziennym.

',VĘ< IERSKA GÓRKA. wystarczający, albowiem nędza wśród ludności
VÍ dniu 13 października br. odbyło się w bezrobotnej jest ogromna, à także i robotnicy 

Węg- Górce zgi .mradzenie członków Miejscowego w tak zwanych robotach sezonowych zarabiają 
Komitetu P. P. S. i Oddziału T. U. R., na tak mało, że nie są w stanie zaopatrzyć się 
którmi referował tow. St. Piątkowski z Białej. iw najkonieczniejsze środki żywności na zimę. 
ŻYWIEC. ‘ Zarobki wynoszą od 3 do 4 złotych dziennie,

W dniu 14 października b. r. odbyło się ze- a ponieważ roboty sezonowe kończą się i liczba 
branie członków Miejscowego Komitetu PPS. bezrobotnych wzrasta szalenie, bezrobotnych 
Sprav ozd1 rie z działalności Zarządu złożył tow. musi się zaopatrzyć na zimę w ziemniaki i wę- 
Kuciara W zebraniu brał udział tow. Pysz. Poigie|. Tow. Máchej oświadcza, że Klub jego 
ukończeniu dyskusji wybrano nowry Zarząd, będzie głosował za 2 miljonami złotych. Przy 
którego przewodniczącym został tow . Kłusak, | tej sposobności tow. Máchej wskazał ha szkodli-

W ten sam dzień odbyło się walne, zebranie, wą uchwałę Sejmu w’ ustawie budżetowej. Po­
zy weckiego Oddziału T. U. R., na którem wy- mimo przestrogi z jego strony, uchwalił Sejm, że 
brano nowy Zarząd, w skład którego wszedł bez zgody Rady wojewódzkiej nie wolno uchwa- 
takźf tow. Pysz. iać nowych wydatków. Wówtozas większość

Popołudniu odbyło się zebranie Komitetu Sejmu nie zważała na przestrogi Klubu P. P. S. 
P. P. S. w Zadzielu. Przemawiał tow. Pysz ' a obecnie Sejm musi słuchać uwag ze strony 
z Pow. Komitetu P. P. S. w Żywcu. f władz wojewódzkich, że uchwały jego sprzeci-
Uroczystość odsłonięcia sztandaru P. P. S. w wiają się ustawie budżetowej przez ten sam Sejm

Bujakowie. 'uchwalonej. Wkuńcu przyjęto w drugiem i trze-
Ruchliwy Komitet wiejski P. P. S. w Buja- ciem czytaniu wniosek komisji o kredyt na Ziem­

kowie urządził w dniu 14 października br. niaki w kwocie 1 i pół miljona złotych, 
uroczystość odsłonięcia swego własnego czerwo- ' Dalsza dyskusja wywiązała się nad wnio- 
nego sztandaru, na którą przybyły bratnie organi- skiem Rady wojewódzkiej, — czytaj: sanatora 
zacje socjalistyczne, jak Komitet P P •- < • ’ ” • . • •
i T. U. R z Lipnika. Komitet P. P. S. z Białej, 
P. P. S. i T. U. R. ze Straconki, „Siła“ z Konio­
rowie śląskich, Komitety P. P. S. z Czańca, Wskazał on na ciężki stan wszystkich ludzi pracy, 
Nowej-wsi. Kęt, Bestwiny, Porąbki i Chór ’ którzy płacą dzisiaj czynsze wyższe niż przed 
„Wolność“ z Lipnika. Z ramienia O. K. R. *’ 
z Białej obecnym był tow\ Mędrzak. Ładnie 
reprezentował się Oddział T. U. R z Hałcnowa, 
który wykonał podczas uroczystości udatné ćwi­
czenia.

Zagaił uroczystość tow. Mędrzak, poczerni 
objął przewodnictwo tow Łyczko Jan.

Tow. Mędrzak przedstawił zebranym zna­
czenie sztandarów dla klasy pracującej, wręcza­
jąc w końcu swego przemówienia sztandar 
chorążemu

Tow. Mieszkowski z Warszawy wygłosił 
doskonały referat o sytuacji politycznej w kraju, 
za co nagrodzono go burzą oklasków.

Po zakończeniu uroczystości uformował się 
pochód liczący kilkaset ludzi, ze 4 sztandarami 
podążając do restauracji p. Zioń tka, gdzie od­
była się w miłym1 nastroju zabawa towarzyska.

Skandalicznie zachowała się miejscowa straż 
pożarna, która rzucała naszemu pochodowa węże 
gumowe pod nogi i gdyby nie obawa przed 
kilkusemą rzeszą chłopów małorolnych i ro­
botników byłaby lała wodę z sikawek na masze­
rujący pochód.

Ö tern, jak się pp. „strażacy“ „kulturalnie“ 
bawili na swej zabawie w” Kółku rolniczem. 
piszemy na muent miejscu. Za ich chamskie po­
czynania robotnik i chłop małorolny wyrazić jm 
tylko może pogardę. Swojehii dziuraw end sikaw­
kami nie wstrzymacie bujakowścy „fajermani“ 
rozwoju socjalizmu, — najwyżej możecie 
się tylko ośmieszyć.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE!
W niedzielę, dnia 21 października b. r. od­

będzie się

Wielki Wiec Polityczny 
na którym przemawiać będą: towr. tow. posłowie 
Máchej, Reger i tow. tow. Moticki, Jarek, 
Rusinek i inni

Uroczystość otwarcia Domu 
Robotniczego w Andrychowie.

Dnia 7 października br. w Andrychowie od­
była się wspaniała Uroczystość Otwarcia Domu 
Robotniczego.

Już od rana samego zbierają się licznie towa­
rzyszki i towarzysze przystępują do udoskona­
leni;. dekoracji zewnętrznej dotńu oraz stołów 
dla gości i towarzyszy przyjezdnych. O godz. 
3.45 wyrusza delegacja ze sztandarem P. P. S. 
i dwoma orkiestram na stację kolejowy, na której 
już oczekują skupieni towarzysze z okręgu. Na 
stacji wita towarzyszy orkiestra zwrotką „Czer­
wonego Sztandaru“, poczem formuje się pochód 
dopełniony sztandarami i w karnym ordynku 
rusza na miejsce uroczystości.

I utaj przed przybyłymi towarzyszami otwiera 
się wspaniały gmach robotniczy ze wszystkiemi

Początek wiecu o godz. 10-tej prżedpoł. 
Sala Domu Robotniczego w Czechowicach. 
Sprawy nader ważne — obecność wszystkich 

konieczna.

Z Sejmu Śląskiego.
Ostatnie posiedzenie Sejmu śląskiego z dnia 

U października obiitowało wr momenty wcale 
nic budujące. Bohateram. dn a byli pp. posłowie 
Ko,fanty i Rakowski. Ci dwaj panowie przez 
cale pięć lat istnienia Sejmu prowadzili wralkę 
z P. P. S. Obecnie kiedy p. Rakow -,kiego zwerbo­
wała „sanacja moralna“, Sejm śląski jest wi­
downią obrzydliwych scen, w których występują 
Korfanty kontra Rakowski i odwrotnie. Zu­
pełnie dziko ..wyglądają pp. Janicki i Biniszkie- 
**cz, którzy jako członkowie Rady wojewódz­
kiej, na posiedzeniach Rady wojewódzkiej ciągną 
Za powróz sanacyjny, a w Sejmie chcieliby uda­
wać „radekałów“ pracujących dla „ludu“.

Przy pierwszym punkcie porządku dzień- 
ncgo toczyła się dyskusja nad uchwaleniem kre­
dytu na zakup kartofli dla najbiedniejszej lud­
ności. Pan Biniszkiewicz, który’ w Radzie woje­
wódzkiej uchwalał tylko jeden miljon, w Sejmie 
'tawial wniosek na uchwalenie dwóch miljo- 
‘'ów. Tow. Máchej stwierdził, że uważa kredyt 

Wysokość jednego i pół miljona złotych 
^chwalonego przez, komisję budżetową za nie- 

nowoczesnemi urządzeniami. Po krótkiej chwili 
robi się gwarno We wszystkich lokalach od 
zwiedzających towarzyszy, którzy nie wychodzą 
z podziwu nad wielkiem dziełem tutejszej klasy 
robotniczej. Kolejno więc wszyscy’ zwiedzają 
lokale, a inni oczekujący przysłuchują się, przy 
zastawionych stołach, koncertowi orkiestry fa­
brycznej.

O godz. 10l/2 ogromna sala Domu Robotni­
czego mieszcząca około tysiąca ludzi zostaje wy­
pełniona nieomal całkowicie. O godz. 10.45 prze­
wodniczący’ tow. Zawierucha otwiera uroczystość, 
witając serdecznie przybyłych towarzyszy, po­
czem chór TURa odśpiewuje pieśń robotniczą 
„Na barykady“. Następnie towr. Zawierucha w 
krótkiem przemówieniu wykazuje zebranym 
ciężkie warunki w jakich dom ten był budowany 
i towarzyszy, którzy myśl tę z siebie wykrze­
sali i poradzili w czyn zamienić, co w najwięk­
szym stopniu należy zawdzięczać niezmordo­
wane! pracy tow. M. Babińskiego. Po prze­
mówieniu tow. Zawieruchy chór TURa odśpie­
wał „Pieśń pracy“, a następnie przewodniczący’ 
udziela głosu tow. A. Walczakowo, przedsta­
wicielowi Zarządu Głównego Związku Włókien­
niczego w Łodzi, który w krótkiem przemówieniu 
określa trudną pracę, laką musi wykonywać klasa 
robotnicza, chcąc konsekwentnie dążyć do zdo­
bycia władzy. W tym czasie przybywa z Białej 
tow. poseł A Pająk, któremu przewodniczący 

udziela głosu, a którego na trybunie witają ze­
brani burzą oklasków, a orkiestra fabryczni 
zwrotką „Czerwonego sztandaru“. Gdy prze­
brzmiały dźwięki pieśni rewolucyjnej tow. poseł 
Pająk zaczyna mówić od tego momentu, jak 
właśnie pod tym sztandarem stanęli pierw’si twór­
cy socjalizmu, jak krwią swoją go zraszali i 
slaw’ą okryli Dziś żyjemy w innych warun­
kach — mówi nasz wielce szanowny’ poseł — 
gdyż mamy niepodległość i nawet własne domy 
robotnicze, wr których dziś wychowują się socja­
liści. Niedawne to czasy, jak tu w tym Andrycho­
wie, usłużny burżuazji kler, gwizdkami chcial 
wypędzić socjalizm, lecz mu się to nie udało, 
Socjalizm rośnie i potężnieje nietylko w Andry­
chowie ale wr całej Polsce i już go się nie zdoła 
wypędzić ani gwizdkaim ani naw’et kropidłem' 
Tutaj na terenie Andrychowa, podkreśla tow.; 
Paj.ik, jeśli robotnicy doszli do takiej potęgi,, 
że mają własny dom — olbrzymią zasługę po­
nosi w tem tow. M. Babiński, który bez wy­
tchnienia pracę tę uczciwie wykonywał. Życze­
niami dalszej owocnej pracy miejscowym organi­
zacjom dla dobra socjalizmu kończy swe prze­
mówienie.

Następnie kolejno przemawiają i składają 
życzenia tow. tow.: imieniem Kom. Okręg. KI 
Zw. Zaw. v Bielsku tow. Mędrzak, Związku 
Włókienniczego wr Bielsku tow. Śliwa, P. P. S., 
Spółdzielni i TURa w’ Wadowicach towc tow 
Papla i Lempart, Okręg. Związku Spółdziel­
czego z Krakowa tow. Orzelski i Kom. P. I’. S. 
w Bi dej tow. Bobek. Ponadto wpłynęło kilka 
depesz gratulacyjnych od poszczególnych tow a- 
rzyszy i organizacji

Po zakończeniu przemówień nastąpiła wspól­
na fotografja na podwórzu przed Domem- Robot­
niczym, a następnie jeszcze orkiestra odegrała 
kilka sztuk koncertowych na sali domu, poczem 
nastąpiła przerwa objadowa.

Po przerwie objadowmj o godz. 2y2 pipoł. 
nowozałożony R K S. „T. U. R.“ odbył zawody 
piłki nożnej z R. K. S. „Legja“ H z Krakowa, 
z wynikiem 3:4 na korzyść naszych gości, co 
jednak bynajmniej nie osłabiło zapału naszej 
drużyny.

Również urządzona Zabawa Ludowa o godz.
6- tej wieczór zgromadziła około bOO osób, którzy
do godziny 3-ciej rano bawili się w najwzorow- » 
szym porządku, pomimo ogromnego przepeł­
nienia.

Uroczysty ten dzień niewątpliwie pozostawi 
po sobie niezatarte mile wrażenie i praktyczne 
doświadczenia dla wielu towarzyszy działaczy 
robotniczych, to też nie pomogą żadne ujada­
nia „Przyszłości“, świstka chadeckiego, bo 
właśnie przyszłość do socjalistów.

Tą drogą również Komitet Uroczystości skła­
da wszystkim organizacjom, towarzyszom, sympa­
tykom i obywatelom gorące podziękow anie za 
liczne wzięcie udziału w uroczystości, oraz za 
wpisanie się do Księgi Pamiątkowej Stowarzy­
szenia Domu Robotniczego.

E cień Młodzieży Robotniczej.
Manifestacja siły i solidarności w Czechowicach.

Minął „Dzień Młodzieży Rob.“, który w 
Czechowicach był nietylko dniem demonstracji 
bojowej, ale stał się zarazem dniem tryumfu, 
manifestacją siły i solidarności tutejszego prole- 
tarjatu. Ci, którzy kracząc złowrogo, zgóry już 
obliczali swroje korzyści, jakie na nich miały spaść 
z nieba bez żadnej prace iji zasługi, a jedynie 
dlatego, że w obozie socjalistycznym miało na­
stąpić upragnione prze znich rozbicie, mieli dnia
7- go października bardzo kwaśne miny. W po­
tężnej demonstracji cala klasa robotnicza) czecho- 
wicko - dziedzickiego okręgu przemysłowego 
rzuciła zgangrenowanym jwółgłówkom z pod 
księżej sutanny i utrzymankom kapitalistyczno- 
rządowym mocne i niedwuznaczne ostrzeżenie, 
że czynem odpowie na każdv zamach na zdobicze 
ludu.

W pochodzie, który uformował się przed Do­
mem Robotniczym w Czechowicach mesiono 
długi szereg sztandarów. Pochód prowadziła 
w’hsna, świetna kapela „Siły“. Na czele po­
chodu kroczyły ze swoim prześlicznymi, W słońcu 
pięknie połyskującym sztandarem krakowska 
„Legia“, za nią Lczny pochód siłaczy’ i siłaczek, 
z potężnemi młotami na ramionach dziarscy mło­
dzieńcy robili wrażenie, jakby byli ze spiżu ulani. 
Dalej liczna grupa towarzyszy z Żywca, a wresz­
cie olbrzymi wąż młodzieży i starszych z całej 
okolicy.

Na placu Wolności wiec. Zagaił go w moc­
nych słowach weteran ruchu robotniczego i jeden 
z najstarszych „Siłaczy“ tow. Ruman. Pierwszy 
przemawiał poseł tow. Reger. My, mówił, pierw­
si byliśmy na Śląsku, którzy, idąc za wskazaniami! 
Polskiej Partji Socjalistycznej, rozpoczęliśmy 
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świadomą celów walkę o Niepodległość Narodu 
Polskiego wtedy, kiedy inni nosili ochotnie jarzmo 
niewoli, budowali pomniki carom i cesarzom 
i na wyścigi łowili urzędy, tłuste pensje lub 
ordery z rąk zaborców. Dla nas walka o wy­
zwolenie klasy robotniczej z pęt kapitalizmu szła 
zawsze równolegle z dążeniem do odzyskania 
własnej państwowości. Zdobywszy tę niepod­
ległość, potrafimy ją obronić! Ale zdobyliśmy 
ją nie dla garści pasożytów, lecz dla całego ludu. 
Dlatego nigdy i nikomu nie pozwolimy, aby 
uszczuplać już zdobyte prawa do samorządu ludo­
wego w państwie, w województwie, czy 
w gminie. Bronić będziemy demokracji i parla­
mentaryzmu i — obronimy je! Żądamy samo­
rządu i demokracji nietylko w życiu politycznem, 
lecz również w życiu gospodarczem. Przede- 
wszystkiem żądamy pracy dla wszystkich li 
ochrony pracy, zwłaszcza ochrony pracy młodo­
cianych i kobiet. Cieszymy się z udoskonaleń 
technicznych i z lepszej organizacji pracy, bo 
da nam to możność zdobycia sześcio-gadzmnego 
dnia roboczego, szczególnie dla młodzieży. Żą­
damy bezpłatnej nauki we wszystkich szko­
łach; dla młodzieży robotniczej domagamy się 
szkół zawodowych i średnich, dla wszystkich 
ubezpieczenia na starość, oraz kontroli nad pro­
dukcją, aby kres położyć wyzyskowi bezmier­
nemu. Mowę tow. Regera, przerywaną czę- 
stemi oklaskami, przyjęto z entuzjazmem.

Po południu odbyły się zawody w piłkę 
nożną między drużyną „Legii“ a zespołem' 
„Siły“, wieczorem zaś wspaniała Akademja, za­
kończona ochoczą zabawa taneczną.

*
Niedzielną manifestację poprzedziła w so­

botę wieczorem Konferencja Powiatowa PPS. 
z u| działem delegatów wszystkich organizacji ro­
botniczych miejscowych okolicznych. Nadto 
byli obecni towarzysze posłowie Machęj i Reger, 
oraz Wadoń i Swaczyna, jako przedstawiciele 
O. K. R.-iu. W dyskusji zabierali glos kilka­
krotnie tow. Jarek, Zieleźmk i niemal wszyscy 
obecni. Dyskusja wyjaśniła należycie wszystkie 
sprawy organizacyjne i gminne i zakończyła się 
jednomyślną uchwalą, stwierdzającą potrzebę 
zgodnego i solidarnego postępowania dla dobra 
gminy i pomyślnego rozwoju ruchu robotniczego 
w Czechowicach i okolicy. Jesteśmy pewni tego, 
że o tę zgodę i solidarność rozbija się jak bańki 
mydlane, wszelkie niezdrowe apetyty i łaj­
dackie knowania wrogów naszych. Prócz tego 
uchwalono jednogłośnie wykluczyć raz na zaw­
ite z wszelkich organizacji robotniczych Józefa 
Barabasza (kontrolera Kasy Chorych), stwierdza- 
ją< równocześnie, że niejaki Gamrot Adolf nigdy 
członkiem P. P. S. nie był.

Z ruchu partyjnego.
Konferencja mężów zaufania 

organizacji zawodowych w sprawie wyborów do 
Kasy Chorych odbędzie się w niedzielę, dnia 
28 października 1928 o godzinie 10 rano w sali 
„Domu Śląskiego“ w Cieszynie. Wszystkie 
organizacje zawodowe na terenie powiatu cie­
szyńskiego, wysyłają na konferencję swoich 
deiegatów.

Za Radę Robotniczą w Cieszynie 
Jakób Pawlik.

Za Komisję Związków Zawodowych w Bielsku 
Karol RWer.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 
w październiku 1928.

W niedzielę, dnia 21 października:
Dr. Guttenberg w Bielsku, Mickiewicza 16, 
tel. 2480.

W niedzielę, dnia 28 października :
Dr. Jampel w Białej, ul. Nad Niwką 19
tel. ‘901.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­
dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Wbielki wybór
modnych łańcuszków męskich, damskich na szj ję 
i branzoletowych począwszy od zł. 2 — do naj­
it "iszego gatunku. Choczki i łańcuszki dla Sleszki 

poleca

Zegarmistrz J. HASS Jubiler 
13 Bielsko, Blichowa 13

Odnośnie do przeproszenia, umieszczonego 
w 42 N-rze naszego czasopisma, dotyczącego 
osoby tow .posła Antoniego Pająka, nadrmenia- 
my, iż przeproszenie to podpisał p. Ludwik 
Najasek
Powiatowy Komitet Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa w Białej
zawiadamia, że z okazji Tygodnia Lutniczego 
urządza w dniu 20 października br. o godz.
8-mej  wieczorem zabawę lu do w ą W salach 
„Czarnego Orła“ w Białej, na którą, się zaprasza 
wszystkich obywateli tutejszego powiatu.

Wstęp od osoby 1 zł. 50 gr„ wojskowi płacą 
połowę.

POW KASA CHORYČĚFw CIESZYNIE.
L 1928 '28.

zmiana statutu.
Podaje się do wiadomości interesowanych 

stron, że Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we Lwo­
wie reskryptem z dnia 2/X 1928 r. Nr. dz. 
12946/28 zatwierdził zmiany statutu Powiatowej 
Kasy Chorych w Cieszynie uchwalone na Nad- 
zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu Delegatów 
Rady Kasy dnia 23/IX 1928 r.

Zatwierdzono zmiany dotyczące §§ 19, 33 a), 
6i. 62 i 106.

W § 19 zostały grupy zarobkowe rozsze­
rzone z 14 do 18 grup.

Płaca ustawowa dzienna ustaloną została 
w grupie 14-tej na 13.50 zł., w grupie 15-tej 
15 50 zł., w grupie 16-tej 17.50 zł., w grupie 
17-tej 19.50 zł., a w grupie 18-tej 20.50 zł.

W § 33 a) zostały przewidziane zasiłki dla 
członków Kasy Chorych w razie zarządzenia 
przez władze kontuinacji w wypadkach zakaźnej 
choroby w rodzinie członka.

W §§ 61 i 62 podwyższone zostały opłaty 
(składki ubezpieczeniowe) z 6 i 1/2 «a 7o/o od 
płacy ustawowej. Podwyżka ta obowiązuje od 
1 1’stopada 1928 r. do 31 października 1929 r.

W § 106 ustalono odszkodowanie pieniężne 
dla członków władz Kasy Chorych według usta­
wowej płacy dziennej w grupie 14-tej ustalonej 
w § 19 statutu, a mianowicie: dla miejscowych 
500/n, dla zamiejscowych 750/0 płacy ustawowej.

Cicszvn, dnia 16 października 1928 r.
Zarząd.

POWIATOWA KASA CHORYCH W ŻYWCU.

Dyżury lekarskie
w niedzielę i święta:

W niedzielę, dnia 21 października: 
Dr. Róża Flam.

W niedzielę, dnia 28 października :
Dr. Kruszyński Władysław.

We czwartek, dnia 1 listopada (W. Świętcch);
Dr. Oku li ar Bolesław.

W niedzielę, dnia 4 listopada: 
Dr. Skórski Włodzimierz.

W niedzielę, dnia 11 fóstopath:
Dr. Blumenieid Edgar.

W niedzielę, dnia 18 listopada: 
Dr. Róża Flam.

W niedzielę, dnia 25 listopada:
Dr. Kruszyński Władysław.

Lekarze ordynują u siebie w domu, lecz 
tylko w nagłych i niecierpiących zwłoki wy­
padkach choroby.

Dyżury lekarskie ogłaszane są rówrież w 
Kasie (przy bramie wchodowej).

Zarząd Pow. Kasy Chorych w Żywcu.

V Mo Inwalidzkiej Wfi 
dla Handlu i Przemyślu w Bielsku na Placu 

Bolesława Chrobrego
są do nabycia od dnia 17 października

wyroby tytoniowe M^ncpolu
Tytoniowego Gdańskiego, 

a zwłaszcza cygara, papierosy' różnego gatunku, 
tytonie na papierosy i fajkowe.

Tytonie i papierosy mogą być sprzedawane 
tylko w oryginalnych opakowaniach.

ZGUBIONĄ kartę zwolnienia, wystawioną 
przez P. K. U. Żywiec na nazwisko Kastelik 
Józef, rocznik 1902, zamieszkały w Gilowicach 
Nr. 211, unieważnia się.

SKRADZIONĄ książeczkę wojskową, wy­
stawioną. przez P. K. U. Bielsko na nazwisko 
Bulows ki Bartłomiej, rocznik 1901, za­
mieszkały w' Mesznej 1. 5, unieważnia się.

ul. i L. Domu
Poczta _____

Silvikrin-Vertrieb, Gdańsk 340, Gr. Schwalbengass^ 2.
Proszę o przesłanie mi bezpłatnie:

1. Książkę o 30 stronicach p. t. »Włosy, ich wypadanie i odrastanie“
2. Wypracowanie naukowy pierwszych powag lekarskich
3. Plan leczenia Silvikrinem zredag przez prof. Dr. med. Lipliawskiegc
4. Próbkę Silviknn-Shampoon

Imię i nazw.
Miejscowość

SOUoroslfGli cierpi di wypadaDHioń
Powiększenie się gruczołów tłuszczowych i łupież powodują ścieśnienie korzon­

ków włosowych, które z biegiem czasu zupełnie obumierają.
Silrikrin-kuracja-wlosów (D. S. P. i opatentowana prawie we wszystkich pań- 

stwech kulturalny) usuwa łupież i wytwara nowe uwłosienie nawet w wypadkach tysiny.
Po osiągnięciu — również przez lekarzy — zbawiennych wyników Silvikrin- 

kuracją-włosów uważane za ważne zadanie z bogatych w siarkę składników Silvi- 
krinu wytwarzać też środki do pielęgnacji włosów. Wodą na włosy do codziennego 
użytku jest „Silvikrin-Fluid“, a proszkiem do mycia głowy 3—4 razy w miesiącu 
jest „Silviknn-Shampoon“. Wielkie znaczenie ma bowiem to, że środki wzmacniają 
energję porostu włosów i zapobiegają tworzeniu się łupierzy i tern samem wypadaniu 
włosów.

Dia każdego człowieka, dbającego o swój dobry wygląd, bardzo ważne są wska­
zówki podane w książce p. t. „Włosy, ich wypadanie i odrastanie“ z słowem wsiępnem 
profesora Dr. med. Lipliawskiego. .

Bezpłatnie i franko otrzyma WP. wymienioną broszurę oraz próbkę „Silvikrm- 
Shampoon“. Prosimy tylko wyciąć poniżej umieszczony kupon i przesłać do .

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Zielsku.



Or^aii iPartji Socjalistycznej.
Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Rok XI.Biała, dnia 28 października 1928 r.Nr. 44.

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady piawnej 
===== Biała, ul. Komorowicka 4.  —=

Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Prenumerata na kwartał 2’50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed.
wszędzie

20 groszy Nr. telefonu 1055,

Bolesław Limanowski do robotników warszawy.
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

ROBOTNICY WARSZAWY!
Uważam za obowiązek swego sumienia 

rrócić się do Was dzisiaj Robotnicy Warszawy 
imię Socjalizmu i Niepodległości.

Grupa byłych towarzyszów podniosła rękę 
a całość Polskiej Partji Socjalistycznej.

Niema usprawiedliwienia dla tego straszli- 
ego postępku.

Kto niszczy P. P. S„ ten otwiera świado­
mie czy nieświadomie na oścież drzwi zalewowi 
rmunistycznemu, naraża Niepodległość na naj- 
iększe niebezpieczeństwo.

Jestem starcem 94-letrum. Nie oczekuję już 
U siebie niczego od życia, nie mogę wyjść na 
lice Warszawy. Wołam więc do Was Robot- 
icy Warszawy, Robotnicy całej Polski. Stańcie 
r obronie P. P. S. Nie pozwólcie jej rozbić;

Wiemy wszyscy, że ta robota „rozłamowa“ 
szczęta została z rozkazu obozu rządowego.

Na jej czele stanął, niestety, minister Mora- 
zewski z „Przedświtem“.

Niechaj własne sumienie będzie mu sędzią.
Wzbierającej fali socjalistycznego uświado- 

nenia stawia się sztuczne zapory.
Do tej strasznej roboty dali się użyć przy­

wódcy Warszawskiego Okręgowego Komitetu 
obotmezego.

Jaworowski i jego druhy frazesem „Frakcja

Rewolucyjna“ usiłują wprowadzić w błąd klaa>ę 
robotniczą Warszawy.

Na Jrewolucyjność“ było dosyć miejsca w 
P. P. S.

Na cz.em ma polegać „rewolucyjność*-. Jawo­
rowskiego i towarzyszów?

Czy na szukaniu sprzymierzeńców pod zna­
kami np. ministra Meysztowicza, który w sw ej 
polityce kryje wielkie niebezpieczeństwo dla 
Rzeczypospolitej ?

Solidarność klasy robotniczej — to źródło 
sjiy, w której odradza się wola ludu do wyzwo­
lenia z jarzma wyzysku.

Jest tylko jedna P. P. S„ która budowała 
Polskę niepodległą.

Klasa robotnicza podniesiona do godności 
wolnych obywateli inusr W ciężkiej walce dążyć 
pi zez demokrację do socjalizmu.

Jaworowski swoją „rozłamową“ robotą dąży 
do złamania siły proletarjatu w Polsce.

I jemu sumienie niechaj będzie sędzią.
Z dumą czytam w „Robotnu u“ oświadczenia 

różnych organizacji o ich solidarności z C. K. W.
Robotnicy Warszawy! Podajcie ręce Waszym 

tow arzyszom
Spoczywa na Was wielka historyczna od­

powiedzialność za całość Partji.
Do czynu Towarzyszki i Towarzysze!

Bolesław Limanowski.
Warszaw'a$321 października 1928 r.

Konferencja Okręgowa P. P. 5. w Białej.
W niedzielę, dnia 21 października br. w sali 

’ow. Zw. Gospodarczego w Białej odbyła się 
wmferencja Okręgowa P. P. S.

Uczestniczyło w niej 68 delegatów i 14 
ości. Reprezentowane były wszystkie organi­
sée partyjne Okręgu. W imieniu C. K. W. przy- 
ył tow. M. Niedziałkowski, w imieniu klaso­
wych związków zawodowych tow. Rosner, 
í imieniu Niemieckiej S. P. P. tow. Hönigsmann.

Chór T. U. R. bialskiego powitał Konferencję 
p.ewem „Cześć pracy“ i „Hymnu Młodzieży 
iobotniczej“.

Zagaił obrady tow. pos. Antoni Pająk, sekre- 
;rz okręgowy. Pow. Pająk oświadczył w swem 
rzemówieniu, że próba rozbicia Partji, podjęta 
rzez grupę ludzi nieodpowiedzialnych oznacza 
^radziecki cios w plecy klasy robotniczej.

W takiej chwili Konferencja wota ze 
zczególną serdecznością tow. Niedziałkowskiego, 
ice-prezesa C. K. W. i redaktora naczelnego 
Robotnika“; członkowie Konferencji zgotowali 

tern miejscu tow. Niedziałkowskiemu owację.
Po ukonstytuowaniu prezvdjum, w skład któ- 

égo weszli ttow.: Lazar, Babiński, Synowiec, 
arma, Papla i Mędrzak wygłosił tow. Hönigs- 
iann imieniem Niem. Socj. P. P. z Bielska po- 
italne przemówienie, w którem dał wyraz prze­
wianiu, iż P. P. S. zostanie nadal jednolitą 
artją, mimo rozbijackiej roboty Jaworowskiego, 
“iieniem Okręgowej Komisji KI. Zw. Zawodo­

wych z Bielska powitał Konferencję sekretarz! 
°w. K. Rosner.

Referat o położeniu politycznem wygłosił 
5w. poseł Niedziałkowski.

Kapitalizm, wywodzi tow. Niedziałkowski, 
bazuje się niezdolnym do uzdrowienia chorego 

Jrganizmu gospodarczego, — uzdrowdć go może 
Bko socjalizm.

Położenie międzynarodowe po upadku proto­
nu genewskiego jest tak samo niepewne jak 

r. 1912 i 13. Dla Polski nowa wojna jest 
niebezpieczniejsza, ponieważ jest państwem 

miodem, niezagospodarowanem, z nierozwiąza­
nym problemem mniejszości narodowych.

Nie wierzymy w to, by Polska jako państwo 
niepodległe utrzymać się mogła bez demokracji, 
bo tam, gdzie niema kontroli, tam musi nastąpić 
rozkład moralny. Tak się dzieje w obozie naszej 
sanacji, podobny objaw widzimy u faszystów' 
włoskich, u Horthyego i gdzieindziej.

Istotą systemu jymajowmgo w Polsce jest 
dyktatura biurokracji.

Rachuby pokładane ze strony najczarniej­
szej reakcji w rozłamie P. P. S. zawiodły, bo 
w Warszawie najw iększe ośrodki robotnicze po­
zostały a prowincja stoi jak mur przy partji/

Rozłamu niema, gdyż odeszły tylko jednostki, 
które mc nie miały już w sobie socjalistycznego.

Odczytaniem listu czcigodnego nestora socja­
lizmu polskiego, senatora tow. Bolesława Bma- 
now'skiego kończy swoje głębokie wywody tow. 
Niedziałkowski (oklaski).

Sprawozdanie z prac klubu poselskiego PPS. 
w Sejmie złożył poseł tow. Antoni Pająk.

Układ sił poszczególnych stronnictw i grup 
politycznych w Sejmie jest obecnie taki, iż am 
lewica, ani prawńca, czy też jedynka nie zdolne 
są na tej podstawie utworzyć większości sejmo­
wej.

Z tych też względów przy obradach nad 
zmianą konstytucji rząd nie znajdzie dla swych 
projektów' ustawowo potrzebnej ilości głosów.

Senat okazał się rzeczą zbyteczną. Najlep­
szym tego dow'odem była ostatnia sesja sejmowa, 
podczas której senat na rozkaz rządu odegrał 
rolę milczka.

Dzięki inicjatywie i energicznej postawie na­
szych posłów obalono trzy nowe projekty po­
datkowe rządu, które chciano zrealizować kosztem 
dalszej nędzy chłopa małorolnego (oklaski).

O sprawach gospodarczych wygłosił prze­
mówienie tow’. Dr. Gross, który stwierdził, iż 
z powrodu tego, że przez 4 lata nie produkowano, 
lecz tylko niszczono, nastąpiło załamanie się ca­
łego życia gospodarczego, gdyż kapitalizm nie

potrafił w erze powojennej zw'içkszyé produkcję. 
Z tych też powodów problem m.eszkankwy do­
tąd nie jest rozwiązany.

Klika wnelkokapiitalistyczna razem ze swymi 
profesorami rozszerza fałsze ekonomiczne. Kilka 
z nich wykazał Kemmerer. Dla tego to socjaliści 
stawiając swoje tezy ekonomiczne ratują nietylko 
klasę robotniczą, ale całe społeczeństwo (oklaski).

W imśl swych wywodów’1 przedkłada tow 
Dr. Gross następującą rezolucję:

..Konferencja jest zdania, że klub P. P S 
winien, me zaniedbując spraw politycznych 
i kulturalno-oświatowych — wysunąć na czok) 
sprawy gospodarcze, wobec czego szczególną 
opieką ma otoczyć sekcję gospodarczą.

Sekcja ta winna zgodnie z zakresem dzia­
łania wykreślonym w „Robotniku“ sformuło­
wać tezy ekonomiczne celem przeciwstawienia 
ich tezom reakcyjno-wielkokapitalistycznym, 
które stosowane w życiu codziennem, tamują 
normalny rozwój gospodarstwa krajowego i 
wstrzymują, odbudowę powojenną, na którą 
społeczeństwo / utęsknieniem czeka od lat 
dziesięciu.

Konferencja stwierdza, że sfery kapitali­
styczne, jak ziemianie, przemysłowcy (kartele)
i bankierzy okłamują opinję publiczną, roz­
szerzając fałsze ekonomiczne i ze katastrofą 
dla państwa i gospodarstwa jest nieszczęsnym 
silny wpływ tych sfer gospodarczych na nasze 
Rządy.

Ogólnym państwowym! problemem go­
spodarczym — jest problem odbudowy znisz­
czenia wojennego i powojennego, jest jednem 
słowem konieczność nadzwyczajnego powięk­
szenia produkcyjności przedewszyslkiem w ga­
łęziach koniecznych dla zabezpieczenia ludz­
kiej stopy życiowej szerokim sferom ludności.

Powiększenie i to nadzwyczaj wielkie pro­
dukcyjności wymaga nadzwyczajnych oszczęd­
ności na konsumeji indywidualnej na rzecz 
konsumeji produktywniej, t. j. celem nabycia 
środków produkcyjnych i środków utrzymania 
dla dodatkowej ludności robotniczej. Oszczęd­
ności na konsumeji indywidualnej, by je prze­
mienić na konsunicję produktywną winny do­
tknąć sfery zamożne używające zbytków, a nie­
dopuszczalne jest ogianiczyć w konsumeji sfery 
szerokie biedne, a dać wolność zbytku sferom 
zamożnym. Ta zasada winna być założeniem 
całego systemu podatkowego.

Odbudować czyli uruchomić pracę, zatru­
dnić jaknajwiększą ilość ludności, stworzyć 
izeczy potrzebne dla ogółu ludności możemy 
tylko, jeżeli obok dobrowolnych oszczędności 
stworzymy przymusowe oszczędność w dro­
dze podatków na zbytkowną konsunicję indy­
widualną. Inaczej gospodarstwa publiczne, 
ani nawet gospodarstwa prywatne z wyjątkiem 
karteli i uprzywilejowanego przemysłu się nie 
odbudują. Przy dotychczasowych stosunkach 
politycznych odbudowują się tylko kartele i 
monopole, wyciągając z konsumentów wy­
górowane dochody.

Natomiast inne warsztaty pracy ze względu 
na istniejącą konkurencję me mogą z Konsumkji 
wydobyć potrzebny kapitał obrotow'y i in­
westycyjny. Dla odbudowy tych warsztatów 
pracy potrzebna jest celowa polityka podatkował 

I i kredytowa Państwm. I dlatego powtarzamy 
i podkreślamy uchu ały naszej poprzedniej kon­
ferencji, które opiewają:

TOJ,Polityka kredytowa w czasie dzisiejszym 
t .j. koniecznej i spiesznej odbudowy gospo­
darczej winna być kierowana przez państwo, 
wobec czego jest niedopuszczalnem pozosta­
wienie Banku Polskiego rekinom kapitali- 

1 stycznym.
Konferencja protestuje przeciw temu, by
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Rząd swoje akcje Banku Polskiego, opiewa­
jące na 50 miłjonów złotych, wartości 75 
miljonów sprzedał kapitalistom.

Konferencja domaga się od klubu P. P. S„ 
by się temu sprzeciwił i żądał zmiany dekretu 
Prezydenta, by podobnie, jak jest w Czecho­
słowacji, zakaz sprzedaży został ustawą za­
gwarantowany, a akcje Skarbu Państwa muły 
rówm- prawo z akcjami prywatoemi.

Polityka kredytowa w Bankach Państwo­
wych winna kierować się zajadą dostarczenia 
tanich środków kredytowych wszystkim war­
sztatom pracy (a inie tylko wielkim kapitalistom) 
ze szczególnem uwzględnieniem koniecznej 
rozbudowy miast i wsi.

Banki Państwowe powinne być zasilane 
nadwyżkami budżetowymi, które będą jako 
środki kredytowe, tanio na dłuższe terminy 
dostarczane warsztatom pracy.

Celem uzyskania nadwyżek należy nałożyć 
podatki na bogatych, dążąc do zniżenia zbyt­
kownej i wysokiej stopy życiowej tychże, przez 
co uzyska się środki utrzymania dla ludności 
pracującej, która będzie zatrudniona przy od­
budów ie.

Rząd winien się przeciwstawić zamierze­
niom kapitalistów, którzy przez wysokie ceny 
na artykuły pierwszej potrzeby, przy pomocy 
karteli, wysokich ceł i t. p„/mszczą siłę na­
bywczą szerokich sfer ludności i uniemożliwiają 
odbudowę gospodarczą“.

W spraw'ach ogólno-politycznych odczytuje 
tow. poseł Pająk następującą rezolucję:

„Konferencja Okręgowa P P. S. w Białej 
Wyraża całkowitą solidarność z polntyką całej 
Partji, która zmierza — przez opozycję w sto­
sunku do dzisiejszego systemu rządzenia — 
do odbudowe demokracji w Polsce, do po­
wstrzymania fali reakcyjnej, do utrwalenia Nie­
podległości Polski, jako Państw a, zdolnego do 
pocliodu ku Socjalizmowi.

Konferencja potępia najostrzej próby roz­
bicia Partji. podjęte przez grupę b. towarzyszy 
na rozkaz obozu rządowego; Konferencja, wy­
rażając pełne zaufanie C. K. W., oświadcza, że 
Okręg Biała-Żywiec Wadowice-Nowy Targ 
stoi i stać będzie niezachwianie przy sztan- 
P. P. S.

Konferencja — po wysłuchaniu listu tow. 
Bolesława Limanowskiego — zapewnia czci­
godnego wodza duchownego socjalizmu pol­
skiego, że wszystkie organizacje partyjne 
nie zawdodą nigdy i w żadnych warunkach 
zaufania Partji“.

I.
Konferencja wyraża pełne zaufanie Zw. 

P. P. S. za dotychczasową działalność na te­
renie Sejmu i Senatu i w'zywa cała klasę ro­
botniczą w' Polsce do skupienia się około 
P. P. S. i jej posłów.

II.
Konferencja wzywa klasę robotniczą ca­

łego Okręgu, by przy nadchodzących Wybo­
rach do Rad Po w. Kas Chorych oddała swoje 
głos' na kandydatów’ socjalistycznych.

V.
Konferencja wzvw'a Miejscowe Komitety 

P ,P. S. na terenie miasta Białei do energicznej 
agitacji celem przeprowadzenia własnych rad­
nych do Rady miejskiej przv nadchodzących 
wyborach.

IV.
Konferencja przesyła strejkującym robot­

nikom w Lodzi życzenia osiągnięcia pełnego 
zwycięstwa w' walce o słuszne prawa i byt 
kiasy robotniczej. Ody zajdzie potrzeba, 
klasa robotnicza tutejszego Okręgu stanie u 
boku walczących

Nad referatami ttow posłów Niedziałkow­
skiego i Pająka, oraz tow. Dra Grossa rozwi­
nęła się ożywiona dyskusja, w’ której wzięli u- 
dział ttow.: Pysz, Babiński, Cembala, Linnert, 
Lękawa, Rosenberg, Wanat A., Wojtyła, Haręża 
i Wanat Fr., jnoczem w głosowaniu przyjęto 
jednomyślnie dwie wyżej wyszczególnione rezo­
lucje.

Sprawozdanie organizacyjne za okres od 
1/1 1928 do 30 VI 1928 złożył tow. poseł Pająk. 
Ze sprawozdania tego wynika, iż praca nasza 
rozszerza się jia coraz to odleglejsze okolice; 
Za ten niedługi okres czasu odbyto w Okręgu 
naszym 225 wieców i zgromadzeń.

Z poszczególnych powiatów, jak Żywieckie­
go składali sprawozdania organizacyjne tow, 
Pysz, Wadowickiego lowr. Papla i Nowotar­
skiego towr. Synowdec.

Tow. poseł Pająk przedkłada zebranym na­
stępujące rezolucje organizacyjne do uchwa­
lenia:

I.
Konferencja wzywa Zarządy Komitetów 

P. P. S. w Okręgu:
a) do wyrównania należytości za znaczki 

i druki jzobrane w Sekretarjacie;
b) do wzmożenia prasy organizacyjno- 

agitacyjnej we wszystkich miejscowościach 
Okręgu;

c) do ustanowienia kolporterów broszur 
i pism socjalistycznych, a w szczególności „Wy­
zwolenia Społecznego“ w każdej miejscowości ;

d) do energicznego przeciwstawienia się 
wszelkim zakusom na całość i karność P. P. S.

II.
Konferencja przyjmuje sprawozdanie orga­

nizacyjne ogólne i z poszczególnych pow’ia- 
tów do zatwierdzającej wiadomości i udziela 
Egzekutywie O. K. R., a w szczególności 
Sekretarjatow'1 Okręgowemu absoliitorjum.

III.
Konferencja wzywa Komitety miejscowe 

do zakładania przy Komitetach P. P. S organi­
zacji dla kobiet.

Nad referatami organizacyjnemi otw arto dys­
kusję. Głos zabierali ttow. Wanat A., Figura 
i Cembala.

Po wyborze członków Egzekutywy O. K. R. 
ustalono 8 delegatów na Kongres partyjny w' oso­
bach tow'. tow.: Dr. Gross, Synowiec, Sapet.i, 
Papla, Babiński, Pysz, Piątkowski i Mędrzak. 
Nadto w Kongresie biorą udział z jrelnym głosem 
decydującym członkowie Rady Naczelnej ttow. 
posłowie Kazimierz Czapiński i Antoni Pająk

Rezolucje organiz. przyjęto jednomyślnie. 
Po ożywionej dyskusji, w której głos zabierali 
liczni towarzysze, konferencję o godz. 4 popił, 
zakończono odśpiewaniem „Czerwonego Sztan­
daru“.

I cóż na to kompetentne 
władze?

W ubiegłym tygodniu inspektorat zamie­
rzał dokonać nocnej inspekcji w jednej z fabryk 
w Bielsku. Mimo godziny 12 w nocy fabryka 
oświetlona, hałas maszyn, praca w pełnym biegu! 
Inspektor stuka do bramy, lecz oto mimo ustaw, 
nakazujących wpuszczenie inspektora pracy do 
fabryki o każdej porze dnia i nocy z za drzwi 
odzywa się glos: „Pana teraz niema, nie mogę 
W'puścić!“

Niewątpliw ie takim był w łaśnie nakaz 
fabrykanta, lecz jest przecież policja — ktoś 
powie! Jak wierny, po interwencję policji właśnie 
się udano. Niestety stukanie przodow nika po­
licji nie pomogło, fabryki nie otworzono, pracy 
•nie zaprzestano.

Samowola fabrykantów bielskich jest nam 
znaną, fakty zresztą mówią za siebie, dziwi nas 
natomiast inna sprawa. Otóż ta policja, tak czuj­
nie interweniująca na każde wezwanie fabry­
kanta, nie jjotrafi się zdobyć na wystarczającą 
ęnergję tam, gdzie chodzi o współdziałanie w' 
obronie prawomocnych ustaw Państwa.

Sądzimy, że czynniki kompetentne nakażą na 
przyszłość jxdicji jakieś skuteczniejsze środki 
interwencji w wypadkach, jak powyższy, a samo­
wola fabrykanta bezkarną nie pozostanie.

Ciekawy'/

„Herr Rittmeister Tománek“
Dzierżawca dworu w Pierściu na Śląsku Cie­

szyńskim p. Tománek staje się powoli, dzięki 
swym obyczajom słynną osobistością. By ły nie­
doszły nauczyciel i „Rittmeister der k. u. k. 
österreichischen Garde“, obecnie polityk i kandy­
dat na wszystkie stanowiska przv sanacyjnej 
rn sie, jest p. Tománek znany doskonale w Woje­
wództwie, Starostwie nawet Sądzie. Szcze­
gólnie w tym ostatnim jest stałym gościem.

Lubi sobie „pociągnąć“, a wtedy w stanie 
wesołym wjeżdża na tor kolejowy przed sam 
„nos-“ nadjeżdżającego pociągu, lub galopem na 
koniu wpada do sali gosjrody. Robotników trak­
tuje po tyrańsku, jak prawdziwy despota.

Gospodarka prowadzona przezeń na folw arku 
daje opłakane rezultaty. Na zboże jeszcze zie­
lone czekają już niecierpliw handlarze, tak sam o 
na słomę i siano. Kamieniołom przedstawia 
jedno wielkie rumowisko piasku, gliny i śmie­
cia, w którem poszukiwać trzeba kamieni jak 
djamentów w Południowej Afryce. Na pokt 
i roli dojrzewa przeważnie oset i kąkol. Bydło 
i nierogacizny karmi słomą, dlatego też nic 
dziwnego, że krowy z nastaniem wiosny padają 
z głodu, a konie trzeba dzwigaram’i podnosić 
z ziemi, bo z wycie‘czenia i głodu nie mogą 
wstać o własnych siłach.

Co parę dni odbywa się „pogrzeb“ żywego 
inwentarza, na tern jednak p. „dziedzic“ nic nie 

traci, bo padłe, zdechłe i zakopane konie ? 
kilka dni wykopuje z powrotem, by ich jiadlją 
karmić świnie i ryby', a poczciwi obywatele Pi€r_. 
ca mają z tego wdelki przysmak w formie wj 
produkowanego z tutejszej młynki odchodu k;t. 
skiego, który to „specjał“ zmieszany z woti 
młynki zmuszeni są używać, dla braku studn

Możeby tak p. minister Sk’adkiwski ogląd 
nął tę „sanacyjną“ specjalność sanitarną p. p0 
manka, rycerza z IV brygady?

Domy gospodarcze i zabudowania dla służb 
folwarcznej grożą ruiną i zawaleniem.

Za tyle „zasług“ i za tak „wzorową“ g0 
spodarkę został nasz „Herr Rittmeister“ von de 
IV brygada mianowany członkiem Komisji Zieir 
skuj, która ma przeprowadzić parcelację 
Pierścu. Ładna to będzie parcelacja’

Niedość na tern! Jak nas dochodzą słuchy 
Kormsja Ziemska przyznała p. TomankowJ ośrj 
dek w Pierścu.

Takim sposobem „cnoty“ zabieghweg 
wesołego „sanatora“ schwarz-gelb i biało 
czerwronego znalazły uznanie u wyższych sfei 
Niechaj się więc święci „sanacja moralna“ nie 
tylko w Pierścu u p. „Rittmeistra“, lecz w całe 
Polsce, a wtenczas dla wszystkich nastanie n 
bo żyć będziemy w jednym jedynym folwark 
à la Tománek.

Nowy poseł P. P. S. w Sejmie śl
Dnia 8 października zmarł w Katowicac 

jaosel na Sejm śląski Klemens Borys. S. p. Bory 
wybrany został z listy P. P. S. w okręg 
Pszczyna-Rybnik. Z powodu kłótni z Bmiszkii 
wiczem został dn w roku 1924, wyrokiem sąd 
party in ego zawieszony na 1 rok w prawic 
członka partji, a po upływie tego czasu do part 
ani do Klubu P. P. S. nie powrócił. Dług 
choroba nerwowa, której początkiem była walk 
z Bir.iszkiewiczem, położyła kres jego życiu. N 
jego miejsce wchodzi zastępca z listy P. P. $ 
tow. Mainka, sekretarz Związku robotników uży 
teczności publicznej w Katowicach.

Nowy dyrektor zakładu wycho 
wawczego w Cieszynie.

Rada wojewódzka na posiedzeniu dnia 1 
b. m zamianowała p. posła Szuścika dyrektc 
rem Zakładu wychowawczego. Tym sposober 
p. Szuścik osiągnął swój cel, chociaż drog 
prowadząca do tego celu pełna była upodleni 
i psiego wysługiwania się sanacji moralni 
Kandydatów na to stanowisko, w'cale zresztą 
opróżnione zgłosiło się coś ośmnastu. Kar 
daci mieli kwalifikacje o wiele lepsze od Szuśc 
ka, który dopiero musiał wyjeżdżać na zwiedzani 
podobnych zakładów; lecz w'szyscy oni musie 
ustąpić „zasłużonemu“ p. Szuścikowi Ja 
z powyższego przykładu widać, praca i pośw i 
canie się dla sanacji moralnej opłaca się.

Korespondencje.
CIESZYN. Etyka redaktorów „Głosu Ludi 

Śląskiego“.
Zarząd Powiatowej Kas' Chorych w Cie 

szynie ogłosił rozpisanie wyborów do Rao 
Kasy Chorych w „Gazecie Urzędowej“ w oje 
wóďztwa Śląskiego w „Gwiazdce Cieszyńskiej* 
i w „Wyzwoleniu Społecznem“. Zaraz po pc 
jawieniu się ogłoszenia w powyższych pismac 
zgłosił się odpowiedzialny' redaktor /Glos. 
Ludu Śląskiego“ telefonicznie do dyrektora Kas 
Chorych tow. Macheja z żądaniem nadania takie 
go ogłoszenia — naturalnie płatnego — takżi 
i „Głosowi Ludu Śląskiego“. Ponieważ dyrek 
tor nie bvł w stanie spełnić życzenia odpowV 
dzialnego redaktora, gdyż decy'zja w' tej sprawi 
nie zależy od dyrektora, przeto został pi"'- 
„Glos Ludu Śląskiego“ brutalnie napadnięty 
Ten osobliwy moralista z „Głosu“ zarzuca 
Machejowi, że z pow’odu posłowania zaniedbuj" 
sprawy' Kasy' Chorych, że nie bywa w biurze 
gdy' członkowie Kasy do niego przychodzą ;P 
brednie. Od Wirosowych ludzi trudno wymaga 
etyki, lecz powinien pismak z „Głosu Ludu Śl 
wymienić przynajmniej jeden wypadek, w k10 
rym członei Kasy Chorych poniósł szkodę z p 
wrodu nieobecności dyrektora w Kasie jrodcza 
tych kilku dni, w których Sejm Śląski odlW* 
posiedzenia, tembardziej, że dyrektor Kasy ChJ 
ryrch od lat nie korzystał z ustawowego nri ’P11 
Ta wstrętna napaść „Głosu Ludu Š1.“ nie PrZ/j 
szkadza mu w ujadaniu na t. zw „zawodowym 
polityków'“ z obozu socjalistycznego.
LIPOWIEC. Jeszcze o naszym gorliwym iF0' 

bokzczu.
Jak na wszystkich cmentarzach na św iecie, 
dują się groby bogato przy ozdobione riagrcK 
kami, należące do rodzin zamożnych, i groby’ 
ozdoby, należące do prołetarjatu, tak też i *
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naszej wiosce mamy przyozdobione i groby, na 
których tylko trawa rośnie. Różnica jednak po­
lega na tem, że wszędzie cmentarz bywa w na- 
leżytem poszanowaniu, a trawa bywa koszona, 
podczas kiedy w Lipowcu na cmentarzu pasą 
się krowy ks. Budnego. Niewątpliwie ,że ks. 
Budny w swojej przebiegłiwości odpowie na 
nasze żale, że jego krowy przyozdabiają za­
pomniane mogiły swoistemt „bukietami“. Ponie­
waż nadchodzi dzień zaduszny, zwracamy się do 
ks. proboszcza, aby przynajmniej w ten dzień 
uszanował miejsce poświęcone.

Ks. Buchty, jak wszyscy imperjaliści, stara 
się o powiększenie swojej parafji. Wymyśla 
swoim wiernym, że zapobiegają przyrostowi 
dzieci. Dnia 15 września gizmiała ambona prze­
ciw tymi wyrodnym rodzicom, którzy starają się 
nie przyjmować dzieci, dla których brak pracy 
i chleba. Możemy ks. proboszcza zapewnić, że 
im więcej będzie dzieci, tem one będą biedniejsze, 
a pogrzeby po 400 zł., jak to było ze ś .p. Mą- 
ehówną, będą coraz to rzadsze. Z drugiej strony 
poświęca ks. proboszcz sporo czasu na przeszka­
dzanie zawiązywania nowych związków małżeń­
skich. Według niego, żadna świeczkowa Żytka 
nie może poślubić robotnika socjalisty. Niewia­
domo, do czego „wielebny pon“ zdążają, albo 
będzie zakładał w Lipowcu klasztor, albo przy­
gotowuje teren dla handlarzy’ żywym towarem, 
ale, co wtedy będzie z przyrostem dzieci? Na 
szczęście, że młodzież nasza wzoruje się na 
starszych towarzyszach prącym i mężnie kroczy 
z postępem, nie zważając na usiłowania różnego 
rodzaju doradców z celibatu, chcących cofnąć 
wskazóv :ę zegara zwiastującego wolność, ró­
wność i braterstwo.

wycieczkowo-oszczędnościowej. Oczekujemy w 
tych sprawach wniosków od Kół.

Cieszyn, dnia 17 października 1928 r.
Z siłackiem pozdrowieniem „Cześć!“

Jan Wadoń, Tadeusz Reger,
sekretarz. przewodniczący.

Tow. Roch Ludwik.
Członek Klasowego Związku Metalowego 

tow. Roch Ludwik, odlew acz firmy „Lechja“ w 
Żywcu, w wieku lat 55 zmarł 1Ô październiki^ 
w Szpitalu w Białej na zapalenie płuc, którego się 
nabawił 5 września przy pracy.

Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 12 paździer­
nika br. ze Szpitala na cmentarz w Białej.

W pogrzebie wzięli liczny udział towarzysze 
pracy z „Lechji“, rodzina najbliższa, delegacje 
ze Z\y Metalowców w Bielsku z sekretarzem tow. 
Wiesnerem na czele, oraz delegacja Komitetu 
P P. S. z Leszczyn z czerwonym sztandarem.

Nad grobem wygłosił przentótyienie tow. 
Pysz z Białej Trumna ś. p. tow. Rocha została 
pokry ta czerwonemi goździkami.

Zmarły ś. p. tow. Roch Ludwik był stanu 
wolnego, utrzymywał matkę. Od młodości orga­
nizował robotników, tułając się po świecile.

Wyhory do Kasy Chorych 
w Białej.

W dniu 18 listopada br. odbędą się wybory 
30 delegatów z grupy ubezpieczonych do Rady 
Pow Kasy Chorych w Białej.

Wzywamy wszystkich towarzyszów z komi­
tetów partyjnych powiatu bialskiego, oraz mężów* 
zaufania z klasowych związków zawodowych, by 
w dniach od 29 bm. do 17 listopada włącznie 
zgłaszali sie do Sekretarjatu P. P. S. przy ul. 
Komorowickiej 4, gdzie otrzymają kartki wy­
borcze, oraz wszelkie informacje dotyczące wy­
borów do Rady Kasy Chorych.

Dokładne miejsca, w których odbędzie się 
głosowanie w całym powiecie zostaną podane 
W’ najbliższym numerze, jak również podaną zo­
stanie lista socjalistycznych 1 andydatów.

Z ruchu organizacyjnego.
W ostatnich czasach odbyły się następujące 

zgromadzenia w naszym okręgu: Węg. Górka 
w' dniu lo października — referenci ttow. Pysz 
Andrzej z Białej i Wiesner a Bielska,'w browa­
rze arcyksięcia Stefana w Żywcu w1 dniu 18/X— 
leferent tow. Piątkowski z Białej.

Klasa robotnicza Czechowic w obronie 
samorządu.

Demonstracyjny strajk polityczny. — Zgromadzenia i olbrzymi wiec. — Szwagier woje­
wody komisarzem ! — W Czechowicach jedno hasto : Precz z sanatorami, precz z gwał­

tem i zamachami na prawa i wolności obywatelskie klasy pracującej !
Czechowice, 25 października 1028..

Rozwiązanie naszego Wydziału gminnego, 
poprzedzone zawieszeniem w czynnościach socja­
listycznego burmistrza tow. Zieieźnika, wzburzyło 
do głębi całą klasę robotniczą w Czechowicach. 
Postanowiła ona przeciwstawić się jak naj­
ostrzej atakowi na jej prawo do samorządu na 
jej rządy gminą! Zamachu tego dokonano w wa­
runkach, urągających praworządności. Dość po­
wiedzieć, że najpierw^ zawieszono tow Zie- 
leźnika w urzędowaniu, a dopiero potem przy­
słano komisję lustracyjną, która miała doszukać 
się jakichkolwiek podstaw dla tego zarządzenia. 
Czyż można było jeszcze cyniczniej zadrwić

.sobie z praworządności i z klasy robotniczej? 
B Za najbardziej obciążające przestępstwo po- 
I czytano tow. Zieleźnikowi, jakoby pożyczanie 
Ipieniędzy gminnych Stów. Spółdzielczemu „Ży- 
Ici-“, jakkolwiek miał on pokwitowania „Życia“, 
lże były to, zresztą, do grosza gminie zwrócone, 
■ lokaty, które wolno mu było umieszczać w 
l„Zyciu“. Władze wołały jednak dać wiarę juda- 
rszowi Gamratowi, który księgował w „Życiu“ 

kwoty te jako pożyczki. To też było tą „grubą 
Bertą“, wysuniętą przeciw Wydziałowi gminne­
mu, że nie pociągnął tow. Zieieźnika do odpo­
wiedzialności za udzielanie „Życiu“ pożyczki bez 
w iadomości Wydział u.

Protest klasy robotniczej przejawił się w 
formie strejku politycznego. W piątek, dnia 19 
października, zgodnie z zapowiedzią central­
nego Związku zawodowego robotników prze­
myski chemicznego na terenie Dziedzic, Czecho­
wic została zatrzymana praca we wszystkich fa­
brykach pomiędzy godziną 11 przedpołudniemi 
a 2 popołudniu, celem odbycia demonstracyjnych 
zgromadzeń robotniczych pod hasłem obrony 
demokracji, obrony samorządu i wyrażenia soli­
darności ze strajkującymi robotnikami łódzkimi-

W rezolucjach przyjętych na wszystkich zgro­
madzeniach założyli robotnicy stanowczy protest 
przeciwko zawieszeniu w czynnościach naczel­
nika gminy Czechowic tow- Zieieźnika. Zarzą­
dzenie to me oparte absolutnie na żadnych pod­
stawach rzeczowych może być wytłómaczone 
jedynie jako manewr polityczny wymierzony prze­
ciwko klasie robotniczej, której reprezentant stał 
na czele gminy.

Zgromadzeni domagają się cofnięcia krzy- 
M dzącego zarządzenia oraz ujawnienia nazwisk 
osób, które spowodowały przyjazd komisji woje­
wódzkiej, a to celem ich ścigania sądowego.

Zgromadzeni stwierdzają Jak najżyczliwszą 
współpracę P. P. S. ze związkami zawodowemi 
i w całości podzielają stanowisko radnych P. P. S.

Zgromadzeni postanawiają jednogłośnie wy­
razić jak lajszczersze wyrazy zaufania i uznania 
łow. Zieleźnikowi za jego prace dla dobra gminy’ 
i klasy robotniczej. Równocześnie wyrażają 
pełne zaufanie towarzyszom radnym z P- P S

Na zgromadzeniach referowali towarzysze 
Pysz, Rosner, Jarek i Rusinek.

W następnym dniu odbyło się wielkie zgro­
madzenie górników na „Silesjí“, na którem po­
wzięto takie same rezolucje. Przemawiali ttowr*. 

Zieleźnik, Zemlak, Piotrowski Rusinek i inni.

Z ruchu oświatowego.
DO WSZYSTKICH KÓŁ „SIŁY! 

SZANOWNI TOWARZYSZE
1 TOWARZYSZKI!

Z przyczyn niezależnych od nas zapowie­
dziane na niedzielę, dma 21-go października br. 
Walne Zebranie może się odbyć dopiero 25-go 
listopada 1928.

W myśl § 14 pkt. 2 stamtu zwołujemy zatem 
WALNE ZGROMADZENIE

Rob. Stów, kulturalno oświatowego „Siła“

B wybory: a) przewodniczącego i ośmiu 
członków Zarządu (§ 16 statutu); b) dwuch 
członków i jednego zastępcy Komisji kon­
trolującej (§ 17 statutu)^ c) pięciu człon­
ków Sądu polubownego (§ 18 statutu);

5) Wnioski i zapytania.
Prawo brania udziału w Wahrem Zgroma­

dzeniu mają według statutu jedynie delegaci 
Kol, których członkowie wybierają, według 
§ 11 statutu Kół tmejscowych, na walnych 
zgromadzeniach swoich Kół miejscowych po 
jednym delegacie na każde 50 członków, przy- 
czem zaczynającą się pięćdziesiątkę liczy się za 
całą. O ileby któreś Koło nie wybrało dotąd 
delegatów. należy natychmiast zwołać nadzwy­
czajne zgromadzenie Koła, celem dokonania wy­
boru delegatów' (zobacz § 11 statutu Koła). 
Celem należytego przygotowania sprawozdania na 
Walne Zgromadzenie wr Ustroniu, wzywamy 
Koła, aby nadesłały nam sprawozdania ze swo­
jej działalności Sprawozdania te winny za­
wierać następujące szczegóły: I. Stan, czyli liczbę 
członków, z uwidocznieniem: a) ilu jest star­
szych, kobiet i mężczyzn; b) ile jest młodzieży, 
męskiej i żeńskiej ; c) ilu jest ćwiczących. II. Czy 
Koło posiada własną kapelę, chór, kółko ama­
torskie lub oddział sportowy. III. Stan majątku: 
a) gotówka w kasie z dniem 31 października 
1928; b) inwentarz: przybory gimnastyczne, 
scena, garderoba, instrumenta muzyczne lub t. p.; 
c) biblioteka własna Koła- IV. Czy* Koło korzy­
stało w ubiegłym okresu z Biblioteczki Wę­
drownej — podać numery* skrzynek. V. Ruch 
w bibliotece: iki było czytelników? VI. Ilość 
odoytych zgromadzeń „Siły“, odczytów, zabaw 
1 t. p. Pozatem prosimy o podanie wiadomości 
° v szelkich innych godnych uwagi wydarzeniach 
w życiu Stów. „Siły“.

Przy tei sposobności przypominamy , że 
-otąd Koła nie odpowiedziały na nasze zapyta­
nia w sprawie urządzenia instytucji instruktora- 
reżysera dla kółek amatorskich, jak również nie 
^lęły się Koła zorgamzow'aniem u siebie kasy

W niedzielę, 21 bm. zwołano do Domu Ro­
botniczego olbrzymi wiec demonstracyjny. Roz­
legła sala i galerja wypełniły się szczelnie rzeszą 
robotniczą.

Nie pomogły’ mc ujadania Barabasza, który 
zrobił rano z kościoła dom wiecowy, a z kazal­
nicy trybunę polityczną — prosił i zaklinał, by 
nie iść na zgromadzenie do Domu Robotniczeg i. 
Ludność Czechowic ma już dość tego zaciekłego 
wroga jej praw, to też faryzeusz ten me ma wśród 
niej żadnego posłuchu, to też słowa jego były 
rzucaniem grochu o ścianę.

Towarzysze: poseł Reger, sekretarz górni­
ków/ Wolicki i Rusinek napiętnowali w dosa­
dnych słowach faszystowskie poczynanie w 
Polsce, deptanie demokracji i rządy’ różnych ka­
cyków. Entuzjazm klasy pracującej dla obroay 
swych praw i wolności w Polsce — nie miał 
granic. Jednogłośnie powzięto uchwały, jak na 
poprzedniem zgromadzeńiiu.

Gdzie konia kują — nadstawia też i: żaba 
nogę: 'mieniem czumowców zabrał głos obija­
jący się na tutejszym terenie Sum, który zgłosił, 
że i oni solidaryzują, się z protestem klasy robot­
niczej przeciw atakowi na samorząd gminny w 
Czechowicach. Tacy oni są już zawsze. Gęba 
pełna miodowych obleśnych słówek, a czyny 
obrzydliwe! Bartoszek z Czuiną podkopują 
samorząd gminny i łączą się z korfanciarzami 
w nagonce na socjalistyczne rządy* w gminie — 
Bartoszek rzuca potworne oszczerstwa w czasie 
posiedzeń Wydziału gminnego na tow. Zieieźni­
ka, że obiecywał pieniądze za zamordowanie 
klerykalnego radnego Gaja i za oszczerstwo to 
dostaje w sądzie w Bielsku 3 tygodnie więzie­
nia, a potem czumowcy udają niewinnych ba­
ranków i Sum deklaruje ... solidarność w obro­
nie samorządu gminnego! Oj faryzeusze — brać 
na was miotłę do ręk i pędzić z 'gminy , gdzie 
pieprz rośnie!

Na wiecu niedzielnym uchwalono również 
wyrazy potępienia rozłamowcom z Jaworowskim 
na czele, którzy cheą wnieść, tak jak kiedyś 
czmmowcy, zamęt i rozbicie w szeregi robotnie 
cze — ślubowano wierność P. P. S.

Dotąd wiedzieliśmy z gazet o rozwiązaniu 
Wydziału gminnego. Dopiero w* poniedziałek, 
22 bm., odczytał starosta p. Duda na posiedzeniu 
Wydziału edykt wojewody, mianujący komisa­
rzem gminy p. Ślusarczyka, zastępcę naczelnika 
stacji w Dziedzicach. Ponadto^ że komisarz jest 
szwagrem wojewody — niewiadomo nam mc 
bliższego o jego talentach i zdolnościach d • za­
rządzania tak wielką i o tak skomplikowanych 
warunkach gminą, jak Czechowice. Wprawdzie 
wiemy z historji, że ongi Napoleon obsadzał 
swoimi braćmi i szwagrami trony — ale prze­
cież nasze kacyki nie są Napoleonami. O naszych 
domorosłych „napoleonkach“ nie powie nic hi­
storia — zmiecie ich z powierzchni fala gniewu 
ludowego!

Kortanctarze czechowiccy pospuszczah znowu 
nosy na kwintę. Barabasz, Herok i Mola spo­
dziewali się, że komisarz zamianowany zostanie 
z ich grona. Sądzili oni, że ludność Czechowifc 
puściła już w niepamięć „zasługi plebiscytowe“



WYZWOLENIE SPOŁECZNE'-r 44

ŻYCZŁEN1A.
Z okazji zaślubin tow. Sztrauba Stanisława 

z tow. Hildą Thiebergerówną składa im jaknv- 
serdeczniejsze życzenia

Oddział T. U. R. w BiaJej-Leszczx nach.

POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 
w październiku 1928.

W niedzielę, dnia 28 października;
Dr. Janpel w Białej, ul. Nad Niwką 19. 
tel. 1901.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­

dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

XXXXXXXXXXXXXXXXXX
Nadszedł wielki transport
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I listopada (W. Świętych): 
Bolesław.
4 listopada: 
Włodzimierz.
II listopad«:

sterjalnych będzie przeprowadzona przez specjal­
nie w tym celu powołaną komisję dla badania 
mąki i wypieku chleba, która roztoczv ścisły 
nadzór nad młynami, piekarniami, sklepami 
z pieczywem i handlami z mąką.

Winn przekroczenia powyższych zakazów 
będą karani po myśli art. 4 i 5. Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 VIII 192ó 
Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 527 aresztem do 
6-ciu tygodn. lub grzywną do 10.000 złotych, 
a także ewentualną konfiskatą przedmiotów, do 
których odnosi się czyn przestępny.

Wszystkich P. T. Młynarzy, Piekarzy 1 
Kupców wzywam do stosowania się do prze­
pisów wymienionych na wstępie rozporządzeń, 
a Piekarzy i Kupców przestrzegam przed na­
bywaniem mąki newiadomego pochodzenia.

Starosta: Dr. Duda.
Wypłata zapomóg doraźnych pracownikom umy­

słowym w miesiącu październiku 1928 r.
Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia 

w Bielsku podaje do publicznej wiadomości za­
interesowanym bezrobotnym pracownikom umy­
słowym, że w dniu 29 października br. odbędzie 
się wypłata zapomóg w Obwodowem Biurze 
Funduszu Bezrobocia przy Starostwie w Bielsku 
o godz. 11-ej bezrobotnym zamieszkałym w po­
wiecie bielskim, zaś bezrobotnym zamieszkałym 
w powiecie cieszyńskim wypłata zapomóg zo­
stanie uskutecznioną w dniu 30 października br. 
w Urzędzie Pośrednictwa Pracy przy Starostwie 
w Cieszynie.

Bliższych informacji udziela Obw. Biuro 
Funduszu Bezrobocia w Bielsku przy Starostwie.
1 Komitet Obchodu 10-lecia Przewrotu

Politycznego i Wojskowego w Cieszynie 
komunikuje nam, że prace w sekcjach poszły 
już tak daleko, że będzie można w następnym; 
tygodniu przystąpić do ogłaszania szczegółów 
programu i odezwy, pod którą między innemi 
znajduje się przeszło 100 podpisów przedstawi­
cieli wszystkich stronnictw wszystkich związków. 
Uroczystość zapowiada się wspaniale. Ludność 
Ziemi naszej będzie mliała sposobność zamani­
festowania uczuć swoich względem Ojczyzny,

Ogłoszenia.
POWIATOWA KASA CHORYCH W ŻYWCU.

Poszukujesz dobrej 
egzystencji lub wysokich 
pobocznych zarobków? 

Żądaj dziś jeszcze bliższych informacji. 
Znaczek na odpowiedź, lecz nie koniecznie. 

Wydawnictwo Handlowe 
Poznań, Przecznica 7/35.

Zakaz wy pieku chleba pszenno-żytniego i prze­
miału żyta na mąkę o typie wyższym niż 70oo.

Niniejszem podaję do wiadomości, że Roz­
porządzeniem Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 12/1X 1928, Dz. U. R. P. Nr. 83, poz. 
730 zakazany został wypiek na sprzedaż chleba 
pszenno-żytniego, zaś Rozporządzeniem tegoż 
Ministra z dnia 14/IX 1928. Dz. U. R. P. Nr. 
83, poz. 731 wydany został zakaz przemiału 
żyta na mąkę o typie wyższym, aniżeli 70-cio 
procentowy wyciąg z ziarna oczyszczonego 
Uprzednio z obcy cli domieszek. Rozporządzenia 
powyższe wchodzą w życie dnia 19 października 
1928 i od tego dnia obowiązują wspomniane 
zakazy.

Kontrola nad wykonaniem zarządzeń mini- 

Niezliczona ilość ludzi, którzy cierpieli na katar, chrypkę, Kasze’ i .nne choroby or­
ganów oddechowych, umieją zalety tycnże pastylek ocenić. Na dowód tego niezliczone 
uznania, z których następujące daję do wiadomości ogółu:

„Od tygodni cierpiałem n? ból gardła (Raclienkatarrh) i po kilkukrotnem używaniu 
Pastylek „Glazial* zostałem szczęśliwie uleczony. Ą 2

Szanowny Panie!
Od kilku lat używam z najlepszym skutkiem pastylki „Glazial“. We Lwowie możne je 

dostać w każdej aptece i w każdym handlu korzennym leps :ej sorty. Trafiają się jednak 
często îalsvfikaty. Przyjechawszy tu na leczenie nie mogę tych pastyleh dostać ani w aptece 
ani w drogerji. Proszę zatem o przesianie mi kilku paczek listem poleconym o podwójnej 
onłacie, a otrzymawszy je, przęśle należytość odwrotną pocztą. Proszę też o pośpiech. — 
Aptekarz tutejszy wspomniał mi wczoraj, że dość kuracjuszy upominało się o te pastylki.

Z poważaniem _ . u
Bronisław Czerny, nacz. wydziału Kuratorjum szkolrego obecnie Szczawnica willa „Akacja

■wytwóics. :

Jakób Pasternak, Fabryka Cukrów I Czekolady, Bialsko-
Ze względu na naśladownictwo proszę uważać na prawnie strzeżoną nazwę „Glazial ■

Hvi'oka, jak szmugiel słoniny, robienie interesów' 
na mące i cukrze, podczas gdy klasa robotnicza 
głodowała!

Panie Mola — pamiętamy' także i twoje 
''apownictwo, z którego wystawiłeś sobie kamie­
nicę; teraz budujesz nową kamienicę dla szwa­
gra, przydałoby się więc znowu podoić gminę 
i obywateli !

Dziwimy się tylko, że p. starosta kompromi­
tuj’ władze zapraszaniem na konferencje w spra­
wie przesilenia gminnego w Czechowicach — 
takie indywidua, jak Herok 1 Mola!

Niesłychany wyzysk robotnic 
w fabryce wyrobów elektro­
instalacyjnych „Czechowice“ 

w Czechowicach.
Rozzuchwalenie panów fabrykantów na te­

renie Śląska Cieszyńskiego, przechodzi wszelkie 
granice. Niema dnia, ażeby nile słyszało się o no­
wych nadużyciach — o nieprzestrzeganiu ustaw, 
co tym panom bezkarnie od tylu lat uchodzi.) 
Zastanawia nas tylko bardzo znamienny fakt, że 
i w przedsiębiorstwach państwowych nie wiele 
jest lepiej robotnikowi, a nawet zdarzają się 
i takie wypadki, że oprócz łamania ustawy o cza­
sie pracy, o czem niedawno pisaliśmy na łamach 
naszego pisma, szykanuje się robotników za na­
leżenie do Związku, a 1 zwalnia się, jak to ostatnio 
zrobił Śląsk’ Urząd Wojewódzk’ tym wszystkim, 
którzy wbrew zakazowi Związek założyli i którzy 
na konferencji u p. inspektora pracy w Bielsku, 
odważyli się prawdę powiedzieć. Tak to po­
stąpił p. inż. Kurek z Zarządu dróg wodnych 
przy Województwie Śląskiem w Katowicach. 
Sprawa ta oparła się o wyższe władze i mamy 
nadzieję, że sprawiedliwości stanie się zadość.

Dziś jednak o innych spraw'ach słów parę. 
Oto w fabryce wyrobów elektro-mstalacyjnych 
w Czechowicach, p. dyr. Mintus, odkrył nowy 
sposób szybkiego wzbogacenia się. Mianowicie 
jest tu cały szereg takich robót, które można wy­
konywać i w' domu, to też daje on ludziom 
nic wspólnego z fabryką niemającym zatrudnienie 
w' godzinach wolnych od zajęć, a nawet w „bud­
kach kolejowych“ znalazł gorliwych pracowni­
ków z osławionej P. Z. K. (sic), którzy (o dziw o) 
przy jednein spełnianiu obowiązków, przyjęli na 1 
siebie i drugi, nie szlachetnie postępując wobec 
zatrudnionych w tern przedsiębiorstwie robotni­
ków, albowiem redukuje się ich, albo systema­
tycznie obniża im się płace akordowe. 3ó samo 
jest i u robotnic. Pracuje ich tu około 200 i za­
rabiają 9—10 zł. tygodniowo. Skandal, ażeby 
w tak niesłychany sposób wyzyskiwało się W 
ludzką pracę. i

Apelujemy do Pani Inspektork’ Pracy w Biel- We 
sku, ażeby zajęła się tą sprawą i przedsięwzięła 
odpowiednie kroki, celem położenia kresu nie- yy 
sumienności rozbrykanego fabrykanta, który, iak 
przyjdą robotnicć* z zażaleniem czy skargą, grozi w

Dyżury Bekarekie
w niedzielę i święta:

niedzielę, dnia 28 paźdzternilia:
Dr. Kruszyński Władysław, 

czwartek, dnia
Dr. Okuł jar

niedzielę, dnia
Dr. Skórski

niedzielę, dnia
Dr. Blumenfełd Edgar.

niedzielę, dnia 18 listopada:
Dr. Róża Flam.

niedzielę, dnia 25 listopada:
Dr. Kruszyński Władysław.

Lekarze ordynują u siebie w 
tylko w nagłych i niecierpiących 
pudkach choroby.

Dyżury lekarskie ogłaszane są 
Kasie (przy bramie wrohodowei).

Zarząd Pow. Kasy Chorych w Żywcu.

Na podstawde recepty' lekarskiej vryrabiam od szeregu lat w calem Państwie i 
poza granicami tegoż znane praw zastrzeż, i dynioniou’ane pastylki

..GLAZIAL?’

wyrzuceniem z pracy, albo też każę un strajko­
wać. erka.

Cn na to Dyrekcja Lasów 
w Warszawie?

Eez kawałka chleba na bruku.
Nadleśnictwo Państwowego tartaku w Chy­

biu (Śląsk Cieszyńska), ażeby nie płacić urlo­
pów robotnikom i, ażeby' przedsiębiorstwo to 
zaliczono do sezonowych, wypow iedziato z dniem 
jutrzejszym, t. j. 25 października br. wszystkich 
robotników, nie licząc się z tern, że pomiędzy 
innymi są i tacy, którzy bez przerwy trzydzieści 
lat pracowali w tern przedsiębiorstwie. Zwra­
camy się do Głów nej Dyrekcji Lasów państwo­
wych w Warszawie z prośbą o wydanie w tym 
względzie zarządzeń i przyjście z pomocą lu­
dziom, którzy lata całe tam przepracowali i któ­
rym. wskutek podeszłego już wieku, zamknięto 
drogę do innych fabryk. Okażcie panowie trochę 
dobrej woli i ratujcie ludzi, zdanych na śmierć 
głodową. erka.

' % okazji zaślubin tow. RUDOLFA OLMY
ZWK)K wy-^ mar^ą ZAPOROWSKĄ składają młodej 

parze jaknajserdeczniejsze życzeń,a.
Miejscowy Komitet P. P. S. i Oddział T U. R a 

w Hałcnowie.

Kil kar et złotych miesięcznie 
może zarobić każdy łatwą pracą w domu, 
Znaczek na odpowiedź, lecz nie koniecznie. 
Informacyj udziela Wydawnictwo Handlowe 

Poznań, ul. Przecznica 7/35.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku.



Naieżytość poczTowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedyńczego 20 groszy.

»HENIE SPOŁECZNE
Organ F^artji ^ocjaiiætycznej.

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowo — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2*50 zł.
- Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
------------- Biała, ul. Komorowicka 4.

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

jjr. 4^. Biała, dnia 4 listopada 1928 r. Rok XI.

Osobliwe metody

me pozwalano oddać głosu robotnikom, u któ­
rych zauważono „dwójkę“, funkcjonarjusze fa­
bryczni zaglądali robotnikom do kartek t. d. 
W okresie przedwyborczym wszelka agitacja PPS, 
na FEZA. była uniemożliwiona.

Ogólny wynik wyborów: PPS. — 3066 gło­
sów, Bund 1571, chadecja z sanacją 1873, t. zw. 
lewica 281. Podział mandatów: PPS. 14 (po­
przednio 11), Bund 7 (poprzednio 8). biali 8 
(poprzednio 11), lewica 1 (poprzednio 0).

Socjaliści (PPS. i Bund) posiadają bez­
względną, większość w nowowybranej Radzie 
Kasy, siły ich wzosły z 20 na 24 micjsci (21 w 
grupie ubezpieczonych > 3 w grupie pracodaw­
ców).

otępianie akcji Jaworowskiego. — Projekty
W poniedziałek, 29 października br. odbyło 

się pod przewodnictwem tow. posła dra Zygm. 
Marka posiedzenie Związku parlamentarnego pol- 
sirich socjalistów.

Na posiedzeniu wyrażono oburzenie z po­
rodu akcji posła Jaworowskiego, stwierdzono, 
i e próby rozbicia P. P. S. zostały odparte, wy- 

żono serdeczne życzenia i podziękowanie towa­
rzyszom warszawskim za szybkie odbudowanie 
0’ganizacji, oraz wyrażono protest z powodu 
używania przez grupę rozbij aczy warszawskich 
lazwy Frakcji Rewolucyjnej.

Następnie delegowano na Kongres partu w 
Sosnowcu towarzyszów posłów: Marka, Nosala
Kaczanowskiego, oraz senatorów: Posnera, Star­

ga i Kopcińskiego

larnych i ułożono listę * wniosków ustawodaw- sprawę konfiskat „Robotnika“.

Łwycięs^wo K P. S.
w wyborach do Kasy Chorych w Tarnowie

W sobotę 27 bm. gloaov ali robotnicy pań­
stwowej fabryki związków azotowych. Uprawnio- 
! vch do głosowania było 6463, ale z powodu za 
,,ałej liczby lokali wyborczych (trzy) odgłoso-
ało tylko 2499. Z tego na listę P. P. S. padło 

■596 grosów, na listę bloku chadecko-sanacyj-
ego 880, na listę t zw. lewicy 23.

Oznacza to ogromne zwycięstwo P. P. S. 
i budowie państwowej fabryki związków azo­

towych, gdyż głosowanie odbywało się w wa- 
tnkach fatalnych dla naszej partji. Lokale wy­

borcze na terenie fabryki, gdzie bezkarnie upra­
wiała agitację „sanacja“, nie dopuszczając na 
teren fabryczny nikogo z działaczy P. P. S. W po­
szczególnych komisjach dochodziło do tego, że

gancką, aczkolwiek na żaden ujemny fakt w go­
spodarce miejskiei powołać się nie mogła.

Jednakowoż w dniu 13 października nie­
spodziewanie został mianowany przez woje­
wództwo komisarzem p. Zawadzki z Wojewódz­
twa (podobno endek a może już zdążył przechrzcie 

o tej nominacji 17 bm., a 18 bm. już przyjechał 
.7 p. Zawadzki, aby objąć urzędowanie. W ten 

gradowano na dawne stanowisko wicekomisairza. 
: kliczka „mieszczańska“ nie chciała, 

aby w okresie wyborczym do gminy rządził w 
dalszym ciągu Pająk; więcej miała zaufania do 
„swego“' człowieka.

Postąpiono więc pizedewszystkieni nieładnie 
i niegrzecznie. Z nagła zaskakuje się pod wpły­
wem kliczki warchołów, nie mającycli żadnego 
znaczenia, człowieka, który położył dla gminy 
wielkie zasługi. Zapytujemy czy jest to w inte­
resach państwa, aby w wielkiem środowisku 
robotniczem, gdzie stosunki socjalne układały się 
wyjątkowo pomyślnie, rozgoryczać ludność pracu- 
Î4C4?

PP. sanatorzy dziwią się, że ludność pracu­
jąca w państwie tak szybko traci zaufanie do 
obecnego systemu rządów wogóle, a do adm.lu­
stracji w szczególności. Cóż się temu dziwić, 
skoro gdy wyjątkowo w jakimś zakątku stosunki 
ułożą się pomyślnie, sama administ-acja w pocie 
czoła pracuje — pod wpływem jakiejś kliczki 
endecko-sanatorskiej — nad zburzeniem normal­
nych stosunków oraz sianiem nieufności i roz­
goryczenia.

Są to zaiste osobliwe metody. Jeżeh mają 
one być „sanacją“ stosunków w gminach, to 
strzeż Boże państwo od takich sanatorów.

--------------- Cz.

Pomnik Prez, Narutowicza

■ __ _j BM B R |W" r F endecka, świeżo na sanację się nawracającą, meIwlUHU Fb B^B ^9b mogła i nie może przeboleż faktu, że gmina znaj-
saMBSMB sję w rękach socjalisty, że jest rządzona

ustawodawcze. — Sprawa konfiskat „Robotnika“, uczciwie i rozumnie, i że wobec tego wpły- 
. wy socjalistów rosną. To też ta grupa od sze- 

czych. które zgłosi P. P. S. w ciągu najniższej • miesięcy tak w swymi „Mieszczaninie“, jak 
sesji >ejmu. Wśród tjch wniosków wymienić w ofOC2eniu p. wojewody prowadziła akcję intry- 
należy: .... . . ...

1) Projekt ustawy o ubezpieczeniu na 
starość;

2) projekt noweli do ustawy o reformie 
rolnej;

3) projektv ustaw samorządowych;
4) nrojekt malej ustawy samorządowej dla S1ę na sanatora?). Posła Pajaka zawiadomiono

Małopolski; ’ ■ ■ ■ - -- ■ -- •' ■ ■ • ' ’•
5) projekt noweli do ustawy o podatku _______

chodowym, poduiyższającej minimum egzystencji '^,0^ó“b”Xsiâ’ Pająka nagleTbez’P7zy~czyny zde- 
wolne od podatku. . - ....

Ponadto omowiono sprawę uposażenia praco- zapewne 
wników państwowych podkreślając jej pilność^ 
Wreszcie postanowiono poruszyć w Sejmie 

Z kolei omowiono program prac, pariamen- sprawę ostatnich konfiskat, a w szczególności 
-i. t _ t,’   ~ , o 4-*-» « i rl ■Ati rl_ ełtira ino n -Fł cl' a ł Llza*^

inowiska komisarza mia&ta Białej.
sunek gminy do ludności ulegr tak gruntownej 
zmianie, że bez przesady można powiedzieć, iż 
nigdy jeszcze takiego w Białej nie było. Opinja 
nierobotnicza z początku przywitała tow. Pająka 
na stanowisku komisarskiem oczywiście z re­
zerwą. Stopniowo jednak ogół ludności prze­
konał się, w jakie powołane ręce trafiła grnina,, 
— i stała się rzecz niezmiernie ciekawa: gdy 
tow. Pająk przedłożył Radzie program działal­
ności na okres najbliższy, opinja Rady stanowczo 
wypowiedziała się za Pająkiem, i w dniu 28 
września r. b. Rada przyboczna, w której vrięk- 
szości robotniczej niema, uchwaliła tow. Pają­
kowi pełne zaufanie. Już nie mówimy naturalnie 
o opinji robotniczej, która wypowiedziała się 
np. na wiecu sprawozdawczym w dniu 8 paździer­
nika r. b., gdy uchwalono jednomyślnie tow. 
Pająkow*i uznanie i podziękowanie.

W tym stanie rzeczy zdawałoby się, iż interes 
państwa wymaga, aby komisarstwo nadal znaj­
dowało się w powołanych rękach, zwłaszcza, że 
w najbliższych kilku miesiącach mają odbyć się 
normalne wybory gminne. Istotnie p. wojewoda 
krakowski jeszcze 20 kwietnia r. b. oświadezj-ł, 
że aż do wyborów zmian żadnych w rządzeniu 
miastem nic przewiduje, lo samo oświadczył 
w czerwcu br. delegacji P. P. S.

Jednakowoż w Białej grupa t. zw. „miesz­
czańska“ z pn. Schauerem, adw. Figlem i obszar­
nikiem Rudzińskimi na czele (wszystko t. zw. 
trzydziestka wyborcza), a więc grupa czysto

w Bielsku.
Ku uczczeniu pamięci pierwszego Prezy­

denta Rzeczypospolitej ś. p. Gabrjeli Naruto­
wicza odbyła się w niedzielę 28 października 
hież. roku na placu Narutowicza uroczystość od­
słonięcia jego pomnika, dłuta prof. Laszczki. 
Odsłonięcia dokonał p. wojewoda śląski dr. Gra­
żyński, w obecności reprezentanta marszałka 
Piłsudskiego, gen. dyw. Wróblewskiego, przed­
stawicieli władz i urzędów . Podczas uroczystości 
odczytano depeszę, nadesłaną przez kancelarję 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który nie mógł 
przybyć na uroczystość.» --------

Kpiny z ludzkiej nędzy.
W Bielsku pobrano od kolejarzy zapłatę za 

węgiel deputatowy* na całą zimę — np za 
16 q. (!!) — naraz zgóry. Nagle, gdy biedak, 
mieszkający w* Komorowicach, przyjechał z furą, 
za którą zapłacił 7 zł., aby zabrać te i 6 q„ 
Powiadają mu, że dosłownie tylko 3 q. lub tylko 
4 centnary metr, może otrzymać. Pcuobne tragedie 
przeżywają kolejarze w Cieszynie, którzy mie­
szkają w Marklowicach, Pastwiskach lub jeszcze 
dalej. W dodatku tak' Midowicz w Dziedzicach, 
który mieszka w budynku stacyjnym, ośmiela 
się mądrować i kpić: „Ja też biorę węgiel na 
raty! Wszyscy jednakowe musimy ponosić 
ofiary!“...

Usunięcie tow. Pająka ze i<t<
Jak wiadomo, w Białej małopolskiej niema 

samorządu normalnego ,natomiast miastem rząuzi 
komisarz z Radą przyboczną. Obowiązki komi­
sarza od dłuższego czasu pełnił tow. poseł 
A. Pająk. Swoją niezwykłą energją, taktem, 
pracowitością, talentem organizatorskim potrafił 
okonać w zaniedbanej gminie Biała-Llpnik rze­

czy poprostu nadzwyczajnych.
Nie możemy tutaj przytaczać powszechnie 

manych tak w Białej, jak i w województwie 
I któw. Tow. Pająk pełnił obowiązki komisa-
I za od 1 grudnia 1927 r. Przez ten czas gospo­
darka gminna została rozszerzona i pogłębiona., 
'udżet wzrósł z 850.000 do 1,200.000. Zbudo­
wano dom dla ubogich na 85 łóżek. Zbudowano 
'i mieszkań dla robouiików. Wybrukowano i 
'doprowadzono do należytego stanu 30 kilometrów 

bruków i ulic. Zatrudniono 180 bezrobotnych, 
doprowadzono 20 realności miejskich do stanu 
iżywalności. Rozbudowano wodociąg* i kanali­

zację. Wybudowano lokal dla 6 klas szkoły po- 
szechnej. Powiększono majątek gminy przez 

Okupienie 6 morgów lasu i budynku mieszkal- 
htgo, wartości 60.000 zł.
j Miarą naprawy gospodark: miejskiej jest 

•'P- to, że kino miejskie, które przez cztery lata 
poprzednie dato 180.U00 deficytu, podległo gnm-
I Ownej sanacji i przynosi rocznie 70.000 zysku.

Taką była ta gospodarka socjalistyczna, jak­
kolwiek nieoparta na większości w samorządzie
I* I zależna od Wojewódzhva w Krakowie. Sto-
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MAŁY FELJETON.

List księdza Świeczki.
Z dal-kiej Ameryki, z za Oceanu ksiądz 

Świeczka odzywa się do swych współbraci 
chadeckich w Polsce, przedstawiając im w 
formie listów „ciężkie“ położenie tych, co 
nie sieją ani orzą, ale za to wszystko zbie­
rają.

Drodzy i kochani!
Zbliża się sejm naszego poczciwego Zjedno­

czenia Rzymsko-Polsk., a zatem można się spo­
dziewać licznego zjazdu braci kapłanów, a co 
zatem idzie i popijania nadzwyczajnego, na 
jakie warto sobie już dziś gardło przygotować.

Nie mogę zaprzeczyć, że lubię te zjazdy 
księżowskie. Bo gdzież można tyle specjałów 
naraz zobaczyć. Każda paraf ja ma, tylko jedne­
go, albo dwóch, czy trzech, a tu naraz zjedzie 
się ich parę stówek. Ileż to człowiek ciekawy 
może się nauczyć, jeśli ma sposobność patrzenia 
na te gęby rozmaite, a jednak mające z sobą 
coś wspólnego.

Bo prawda. Jeden kapłan jest chudy, a drugi 
przysadko waty, jak grzybek, jeden czerwony, jak 
burak, drugi blady, jak komża, ale wszyscy maiją 
jednakie chytre spojrzenie, jednako ścieśnione 
czaszki, jednaką reakcję na szelest dolarów 
i jednako zaciskające się palce po każdej posłu­
dze kościelnej, kiedy grosz gotowy kładzie ktoś 
przed nimi.

A cóż dopiero, gdy rozwiążą się im języki, 

Policja obowiązana jest być 
grzeczną.

Okólnik Komendanta Głównego Policji.
Komendant policji przypomniał funkcjonariu­

szom policji państwowej okólnik swój treści na­
stępującej:

Obowiązek przestrzegania zasad grzeczności 
przy służbowem obcowaniu obywateli. To kardy­
nalna zasada kultury, dobrego wychowania, z 
przeznaczenia służby państwowej na usługi oby­
wateli i wreszcie obowiązujących przepisów 
służbowych. Policja, jako aparat służby państwo­
wej, stojący najbliżej życia i stykający się z lud­
nością w najróżnorodniejszych okoliczności, musi 
ze szczególną uwagą czuwać nad właściwością 
swego zachowania się i świecić przykładem 
grzeczności w traktowania obywatele Ta kardy­
nalna zasada w kwalifikacjach policjanta i policji 
znalazła wyraz w jednym z naczelnych miejsc 
tymcz. bistr. służbowej i była już wielokrotnie 
przypominana, ale nieraz daje się zauważyć, że 
p,oszanow'anie jej pozostawia wiele do życzenia.

Wobec tego komendant główny przypomina, 
że troską i obowiązkiem wszystkich przełożo­
nych policyjnych musi być stałe czuwanie nad 
tern, aby podwładni ich nie zapominali, że obo­
wiązek grzeczności nie zna żadnych Wyjątków 
ani zależności czy to od stanowiska osoby, z którą, 
się policjant styka, czy od charakteru wyszkole­
nia służbowego, czy wreszcie od humoru lub 
nastroju występującego funkcjonarjusza. Nie­
grzeczne zachowanie się policjanta na służbie 
nie może być usprawiedliwione wzajemnością  ̂
Wychowawcza rola przełożonych nakłada obo­
wiązek przykładu, stałych pod tym względem 
pouczeń i wyciągania konsekwencji z każdego 
wypadku zaniedbania grzeczności przez monity, 
wskazówki lub postępowanie dyscyplinarne W za­
leżności od okoliczności wypadku.

Jedni konają z głodu i nędzy — 
drudzy tracą olbrzymie majątki. 
Magnat amerykański przepił 400.000 franków 

w dwóch miesiącach.
Sezon letni w Six-les-Bains (Francja) uda i 

się wspaniale. Bogatych Amerykanów i Angli­
ków zjechały tłumy. Dyrektorzy hotelów luksu­
sowych podwyższyli ceny do niebywałych wprost 
granic.

W jednym z największych tanecznych pała­
ców zamieszkał bogaty Amerykanin. Gość ten 
wydał w ciągu niecałych dwóch miesięcy 400.000 
franków. A w ciągu całego tego czasu prze­
kroczył progi hotelu może dwa razy wszyst­
kiego. Pił na umor w czterech ścianach swego 
apartem entu: od rana do wieczora, od wieczorna 
do rana. Lubiał pociągać z butelki w towarzy­
stwie. We wszystkich zakamarkach hotelu znajdo­
wano wstawionych: jego fryzjera szofera, masa­
żystę, kamerdynera, pokojówkę. Trzeba było 
często ludzi wynosić na rękach, rozbierać i kłaść 
do łóżka.

Zona szanownego miljonera miała ze sobą 
kosztowności za 23 miljony franków. Aparte- 
menty zaś Amerykanów znajdowały się na par­

terze. Daremnie administracja hotelu perswado­
wała Amerykanom1, iż kosztowności ich bez­
pieczniej będzie umieścić w skarbcu hotelowym. 
W końcu dyrektor hotelu zaangażował policjanta, 
który dyżurował dzień i noc przed oknami 
apartamentów, zajmowanych przez Ameryka­
nów.

W dwa dni później znaleziono policjanta na 
posterunku, ale pijanego jak bela. Amerykanin 
podzielił się z nim po bratersku swym, whisky, 
winem i szampanem. Postawiono zatem pry­
watnego detęktywa, który pilnował z kolei 
policjanta. Trwało to tak, aż do czasu opuszcze­
nia hotelu przez Amerykanina.

Urzędowe sprostowanie.
Na podstawie § 30 Rozporządzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 
o prawie prasowem Urząd Wojewódzki prosi 
o zamieszczenie w najbliższym numerze „Wy­
zwolenia Społecznego“ na naczelnem miejscu co 
prostowana wiadomość i temi samemi czcion­
kami następującego sprostowania:

W związku z artykułem p .t. „Wylazło szydło 
z worka“, zamieszczonym' w „Wyzwoleniu Spo- 
lecznem“ z dnia 21 bm. Nr. 43 Urząd Woje­
wódzki stwierdza, iż komisaryczny Naczelnik 
Gminy Czechowice W powiecie bielskim nie jest 
żadnym krewnym ani powinowatym p. Wojewody 
Dra Grażyńskiego.

Za Wojewodę 
Dr. Saloni

Naczelnik Wydziału.

Chleba za dużo na świecie — 
a ludzie umierają z głodu.
Jak donoszą sprawozdania amerykańskich 

giełd zbożowych, panuje wśród farmerów i han­
dlarzy zbożem wielki niepokój. Według dotych­
czasowych oszacowań jest nadwyżka zbóż chlebo­
wych tak wielka, że na dłuższy czas nie można 
liczyć na „dobre“ interesy. W Ameryce usiłują 
znaleźć rynki wr całym śwdecie, gdzieby można 
było sprzedać bardzo wielkie nadmiary pszenicy, 
albowiem przestano liczyć na Europę, gdyż pono 
nawet i ta bolszewicka Rosja zaprzestaje już za­
kupywać zboże za granicą.

W krajach naddunajskich również mają 
wielki nadmiar pszenicy na sprzedaż i próżno 
usiłują ulokować ją na rynkach austrjackich, 
czechosłowackich i niemieckich. Również kraje 
konsumujące chleb żytni, miały tego roku tak 
obfite zbiory, że wystarcza im zupełnie. Z Bcs- 
arabji usiłują bezskutecznie wywieźć wielki nad­
miar żyta do Niemiec, Austrji i Czechosłowacji, 
lecz wywóz się nie opłaca. N« czechosłowackich 
rynkach zbożowych panuje tendencja słaba. Mąką 
robią małe obroty, albowiem piekarze i kupcy 
zamawiają jak najmniejsze ilości z obawy, że 
mąka potanieje. Tak rolnicy i handlarze giel- 
dziarscy lamentują nad wielkimi zapasami zboża 
i nie wiedzą, gdzieby je zbyć, gdy tymczasem 
dzień w dzień czyta się w pismach o ludziach, 
którzy umierają z głodu, albo z powodu nędzy 
odbierają sobie życie. Błogosławiony kapitali­
styczny porządek świata!

Co na to pan minister 
Skład kowski?

Z Rayczy (pow. Żywiec) donoszą nam towa­
rzysze o stosunkach sanitarnych panujących v 
tej wielkiej gminie podgórskiej, które są zasfa 
nowienia godną ilustracją słów i frazesów o rze­
komej jakoby zmianie na lepsze w przestrzi 
ganiu przez czynniki urzędowe przepisów san 
tarnych i higjenicznych.

Dnia 27 października br. zgłosił się jakiś 
osobnik (nazwiska niestety nie znamv) po zwłok; 
swego krewnego, pochowanego W r. 1923 na 
cmentarzu W Rayczy.

Na polecenie tego pana grabarze przystąpił 
do odkopania grobu. Zaznaczamy, że przy czyn­
ności tej nie asystowała policja państwowa, ani 
też żaden przedstawiciel z urzędu sanitarnego;

Grabarze nie znając przepisów o wydoby­
waniu zwłok odkopali demię aż do wieka trumny, 
Które zerwali całkowicie.

Oczom publiczności, która się w między­
czasie na cmentarzu zgromadziła, przedstawił się 
mało pociągający widok: czarna płynna masa 
zgnilizny, po powierzchni której pływały kości 
i piszczele ludzkie. Nieznośny odór zapełnił po­
wietrze, zmuszając publiczność do ucieczki.

Grabarze po chwili bezradnego wyczekiwania 
zaczęli łopatami wybierać tę pływającą łńaSę 
ciała z trumny, kładąc ją na prześcieradło (!);

Ponieważ po bokach wewnątrz trumny po­
zostało jeszcze sporo lepkiej masy z ciała nie­
boszczyka, przeto na rozkaz owego nieznanego 
osobnika, grabarze gołemi rękomia wydrapywali 
(dosłownie) resztę zgnilizny z trumny (!).

Pytamy się p. ministra Składkowskiego czy 
tak ma wyglądać ekshumacja zwłok? Pod adre­
sem' P. P. i naszych lokalnych władz rządowych 
pozwolimy sobie uczynić małą uwagę: komisje 
sanitarne przy asyście policji chodzą po wioskach 
od chałupy do chałupy, nakładając na biednych 
chłopów małorolnych kary za garnek oszkrabin, 
który zastaną w kącie sieni, lecz przy takich 
wypadkach, jak w Rayczy, gdzie naprawdę prze­
pisy sanitarne zostały grubo przekroczone, nie 
było ani jednego policjanta, a komisja sanitarii? 
z pewnością wówczas spać musiała snem sprawie­
dliwych.

Z działalności Kas Chorych.
Nowa lecznica Kasy Chorych m. Łodzi.
Dążąc do usunięcia w czasie możliwie jak 

najkrótszym braków w lecznictwie Kasy, Za­
rząd Kasy Chorych m. Łodzi rozpoczął budowę 
wielkiego gmachu na Bałutach przy ul. Łagiew­
nickiej Nr. 34/36, w którym zostanie urządzona 
lecznica dla tej dzielnicy.

Gmach ten będzie posiadał kubaturę około 
40.000 mtr. sześciennych. Parter przeznaczony 
jest na administrację, biuro rejonowe, aptekę 
i dział chorób dziecięcych. Pierwsze piętro zajmą 
gabinety: okuliczne, jagliczne, skórno-wene­
ryczne, chorób płucnych i wewnętrznych, przy- 
czeni dział jagliczny będzie izolowany od po­
zostałych gabinetów. Na drugiem piętrze zo­
staną rozmieszczone działy: ginekologiczny, 

gdy przestaną mówić de publicis, a żaczną opo­
wiadać nasze rodzinne, plebanijne dowcipy, wten­
czas puszczaj Panie w pokoju sługę twego, bo 
oko jego widziało, a ucho słyszało.

Śzkoda, że te zjazdy księży odbywają się 
tak rzadko, ale z drugiej strony nie powinien 
pasterz zbyt często pozostawiać bez opiek, owie­
czek swoich. Nieraz człowiek tylko na klitka dni 
wyjedzie z plebanji, a tu już jakaś awantura wy- 
kwitnie. Albo gospodyni wy tłucze po pysku 
któregoś z komitetu kościelnego, albo jaki here­
tyk pocznie parafjan podburzać, a niemasz ni­
kogo, ktoby mu zęby wybił, albo też ksiądz 
zastępca, przyjaciel czuły, tak proboszcza ob- 
smanuje przed ludźmi Jże nieraz miesiąc weźmie, 
zanim się wszystko na nowo wybieli i wyrówna.,

Naturalnie zjazdy takie wyciągają zawsze 
z kieszeni sporo grosza, ale to nie jest najmniej­
szą przeszkodą. Przeciwnie. Człowiek się cie­
szy, że ma gdzie te paręset talarów wydać 
i z przyjaciółmi za nie się zabawić.

Dolary to w kapłańskim stanie najłatwiejsza 
rzecz. Byle głośno z ambony krzyknąć, lu­
dziom ich łajdactwa wypomnieć, piekłem zagro­
zić, odpust grzechów zapewnić, to najbardziej 
skąpy parafjanin rękę do kieszeni włoży i wy­
dostanie, ile może, aby tylko łaski Pana Boga; 
i kapłana nie stracić.

To też ja się więcej trapię o to, że ciągle 
na wadze przybywam, jak o talary. Nie mogę 
powiedzieć, abym się teraz obżerał. Jem skromnie 
i piję skromhie, a jednak tyję okrutnie i nie 
wiem, kiedy się to skończy. Już ani jedna su­

tanna nie chce mi na plecach siedzieć i szwy 
wciąż pękają, jak od dynamitu, a w lecie to jest 
okoliczność więcej, niż nieprzyjemna.

Mam jednak w Panu Bogu nadzieję, że na 
zjeździe Zjednoczenia pohula się porządnie, to 
człowiek może nieco schudnie i wróci do jakiej 
takiej formy. Teraz bowiem, zadużo siedzę. 
Każdego wieczora albo preferans, albo pokien 
albo co innego, aż dziw, że mi się jeszcze na­
gniotki nie porobiły od tego siedzenia.

Ale cóż kaplan w moim wieku ma robŁ 
Azali mam wieczorem z Magdusią gruchać do 
księżyca? Albo po spacerach łazić, czy ciężarki 
dźwigać? Poszedłbym chętnie do parówki, aby 
mnie łaziennik dobrze wysmarował, ale nie 
mogę, bom okrutnie łaskotliwy i niech mt tylko 
kto rękę do żywota przyłoży, to nogami wien 
gam, jak źróbek i kwiczę przytem' ze sztucznego 
śmiechu, jak wieprz, imórdowany w rzeźni:

Niech się zresztą dzieje, co chce. Byle nć 
zdrowie dopisywało, to już ten mój duży brzu. 
Panu Bogu ofiaruję, ale to jedno mnie złości, z 
mi różni heretycy ten mój brzuch wypominają, 
jakby to był dowód grzechu, podczas gdy 
jest właśnie dowód cnoty.

Nikoinubym tego nie życzył, ale w ar 
właśnie heretycy i masoni niegodziwi z ca' 
lego serca życzę, aby wam takie bandzioch? 
powyrastały, abyście nosili przed sobą te prze 
sięwzięcia, jak napuchnięte dynie i aby z 'va 
tak drwiono, jak wy teraz ze mnie sobie dworu 
jecie. Dajże to Panie Boże — amen.

Ks. Florian Świeczka- 
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Z ruchu organizacyjnego.
OSTRZEŻENIE.

Od paru dni szereg wrogów naszej spół­
dzielni, w nich kilku ciemnych robotników, w 
związku z wydaleniem sklepowej, która sama 
przez wykroczenie przewodniczącego spółdzielni 
została z niej usunięta — szerzy o spółdzielni 
naszej i Zarządzie różne brednie i oszczerstwa. 
Otóż zaznaczamy, że wszystkich oszczerców i tych 
co chcą poderwać zaufanie dostawców i odbior­
ców do naszej spółdzielni, pociągniemy do od­
powiedzialności sądowej za oszczerstwa, — do 
tego podkreślamy, że z powodu usunięcia skle­
powej nikt grosza w spółdzielni nie stracił, 
a Zarząd wykonał tylko swe wewnętrzne prawo 
statutowe.

Za Zarząd Spółdzielni Spożywców 
„Wolny Lud“ w Wadowicach

J. Papla, przewodniczący.

KANIÓW. Zgromadzenie publiczne.
W niedzielę ,dnia 28 października br. od­

było się w sali gospody p. Łobody publiczne 
zgromadzenie w Kaniowie.

Zagaił tow. Fr. Adamiec, poczem do prezy- 
djum wybrano tow. Fr. Adanica (przewodniczący) 
i tow. J. Górę (sekretarz).

Obszerny referat o sytuacji politycznej i go­
spodarczej wygłosił tow. St. Piątkowski z Białej.

Tow. Fr. Adamiec zaznajomił zebranych z 
gospodarką gminną, omaw iając szereg bolączek, 
dokuczających ludności Kaniowa.

Tow. Piątkowski ponownie zabiera głos, 
przedstawiając obecnym cele i znaczenie TUR.'

W dyskusji zabierali głos ttow. Gojda i Ho­
lewa.

W poszczególnych sprawach udzielił tow. 
Piątkowski wyjaśnień, poczem założono Oddział 
T. U. R. w Kaniowie.
ŻYWIEC.

W ten sam dzień odbyła się konferencja dele­
gatów i mężów zaufania P. P. S. i KI. Zw. Zaw. 
po w. żywieckiego.

Zagaił i przewodniczył tow. Durczak. O wy­
borach do Rady Kasy Ch. i sprawach organiza­
cyjnych referował tow. A. Pysz.

Po dyskusji, w której zabierali głos liczni 
towarzysze, ustalono i zatwierdzono listę kandy­
datów do Rady Kasy, wybierając tow. Durczaka 
pełnomocnikiem1.
UJSOŁY. Wiec poselski.

W dniu 28/X br. odbył się w Ujsołach wielki 
wiec, który zagaił tow. Ernest Rozmiis. Prze­
mawiał dwie godziny gorąco oklaskiwany poseł 
tow. Nosal.

O wyborach do Rady Kasy i sprawach orga­
nizacyjnych referował tow. E. Rozmlis z Węg. 
Górki.

Uchwalono założyć wiejski komitet P. P. S,
Do komitetu weszli ttow. Omyła Marcin, 

Ryłko Jan, Żur Wojciech, Hutyra Jan, oraz cały 
szereg innych dzielnych towarzyszy.

Zgromadzenie zakończono okrzykiem na 
cześć P. P. S.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■
^ino miejskie m Białej.

laryngologiczny, dentystyczny, chirurgiczny i ope­
racyjny oraz wodoleczniczy. Piwnice będą za­
wierały pomieszczenie dla składnicy aptecznej, 
składy opału i kotłownie, stację pomp i moto­
rów'. W całym gmachu będzie zgórą 100 ubi­
kacji. Ze względu na rozmieszczenie gabinetów 
i poczekalni w nowej lecznicy można będzie 
swobodnie obsłużyć 2.000 osób dziennie.

Gmach, koszt budowy którego wyniesie 
2,697.100 zł., będzie całkowicie urządzony i od­
dany do użytku ubezpieczonych w końcu 1929 r. 
Dar m. Gostynina dla Związku Kas Chory cn.

Rada Miejska w Gostyninie uchwaliła ofia­
rować na rzecz Okręgowego Związku Kas 
Chorych w Warszawie 30 morgów lasu, położo­
nego w odległości iy2 kim. od mliasta, pod bu­
dowę sanatorjum dla gruźliczych. Pośród warun­
ków legatu, jeden zastrzega, że budowa winna 
być rozpoczęta w ciągu dwóch lat, drugi, że 
6 łóżek w sanatorjum będzie stale (za opłatę) 
do dyspozycji m. Gostynina. Przyjęcie tego 
daru, pięknie świadczącego o uspołecznieniu 
radców miejskich Gostynina, Okręgowy Zwią­
zek Kas Chorych uzależnił od opinji geologów 
i meteorologów, którzy orzekną, czy okolice 
Gostynina są odpowiednie na sanatorjum gruźli­
cze. Jeżel: opinje rzeczoznawców, przeprowadza­
jących obecnie badania wypadną dodatnio, to 
Okręgowy Związek Kas Chorych w Warszawie 
na ofiarowanym terenie wybuduje wielkie sana- 
torjum na 300 łóżek z pawilonami i oddziel- 
nemi budynkami na kolonje dla dzieci.

Kurs dla Hygienistek społecznych.
Planowa akcja Kas Chorych w poznańskiem 

1 na Pomorzu prowadzona w kierunku urządze­
nia sieci stacji sanitarnych i stacji opieki nad 
matką i dzieckien wymaga przygotowania od­
powiednio wyszkolonego personelu.

Ażeby zadość uczynić tej potrzebie, Okrę­
gowy Związek Kas Chorych w Poznaniu urzą­
dził ostatnio specjalne półroczne kursy dla hygje- 
nistek społecznych.

Praca na kursach obejmowała dwa działy: 
teoretyczny i praktyczny, a pozatem słuchaczki 
zapoznały się z pracą wszelkiego rodzaju pla­
cówek hygienicznych i innych instytucji, z któ- 
remi będą się stykać przy pracy. Pożyteczne te 
kursy ukończyło 36 osób.

Korespondencje.
WAZAŇCOWICE. Wrony klerykalne.

„Gwiazdula Cieszyńska“ dla braku argumen­
tów posługuje się w walce z socjalistami oszczer­
stwami i kłamstwami.

Klerykalne wrony’ z Mazańcowic przestra­
szone wzrastającą liczebnością członków „Siły“ 
kraczą w niebogłosy, jak opętane, usiłując tern 
krakaniem przysporzyć swym suchotniczym orga­
nizacjom nowych ludzi.

Jaką jest wartość moralna infanmatonów 
„Gwiazduli“ wykaże najlepiej następujący fakt:

W swej korespondencji łże ów pismak, jako­
by „Siłacze“ usiłowali1 pozyskiwać dla swego 
stowarzyszenia członków klerykalnego związku 
obietnicą tęgiej pijatyki. Jest to oczywista nie­
prawda, gdyż postępki „Siły“ skierowane są ku 
podniesieniu na wyższy poziom oświaty mło­
dzieży robotniczej.

Inaczej się dzieje u klerykalnych druhów, 
którzy się wstydzą przynależności do swego 
zbaraniałego bractwa, czego dowodem 26 sier­
pień. kiedyto jeden z tych druhów przyszedłszy 
do gospody p. Keswonia na zabawę rekrutów, 
zostawił swą rogatywkę za drzwiami a odznakę 
krzyża schował do kieszeni. Inni zaś „katoliccy“ 
druhowie w kościele podczas mszy św. dzielili 
się czekoladą i robili zakład o pół litra wódki. 
„Pobożnych“ klerykałów musiał w kościele po­
skromić komendant posteiunku policyjnego z 
Międzyrzecza.

Faktów podobnego „katolickiego“ wycho­
wania .klerykalnych druhów ze Zw. Katolickiej 
Młodzieży mamy więcej i możemy szerszej pu­
bliczności posłużyć nazwiskami tych fałszywych 
„rycerzy“ Chrystusa.

Cicho więc wrony klerykalne, bo krakanie 
wasze jest tylko kompromitacją waszej lichej po­
bożności.

Macie masło na głowie, dlatego nie wy­
chodźcie ma światło słoneczne.

Zgrzyty i piski hołoty klery kalnej poma­
gają tylko rozwojowi socjalizmu.

Z ruchu oświatowego.
Założono dwa nowe Oddziały T. U. R;, 

3 mianowicie w Browarze arcyksięcia Habsburga 
* Żywcu, Wieprzu i w’ Kantowie. Referował 
tow. Piątkowski.

Od czwartku, dnia 1 listopada
i w dni następne

Najlepszy i największy film obecnego sezonu 
z

EMILEM JANNINGEM
p. t.

Itaotany czlowieL
Bilety do nabycia codziennie od godz. 10—1[,\ 

i od godz. 4 w Kasie Kina. Telefon 28-86.
Bilety wolnego wstępu i bilety zniżkowe ważne 
tylko w poniedziałek, dn. 5 listopada (dla abo­

nentów ważne).

Na najniższym szczeblu kultury.
Ze wszystkich dotychczas znanych nam ple­

mion ludzkich, na najniższym szczeblu kultury 
stoi plemię Kubu, zamieszkujące południową 
część Sumatry. Plemię to prowadzi życie koczo­
wnicze w dziewiczych kniejach Sumatry południo­
wej, przenosząc się całemi rodzinami lub kla­
nami z miejsca na miejsce, a noce spędzając pod 
prymitywnie z gałęzi sporządzonymi dachami dla 
ochrony przed des-zczem, albo w napotykanych 
pieczarach. Wszystkie zabiegi i dążenia tvch dzi­

kusów skupiają się koło wyszukania żywności 
gdyż za ubranie wystarcza im przepaski na biodra 
z ubitego bambusa i z takiegoż materjału na­
krycie głowy. Jedyną bronią ich jest długa dre­
wniana dzida, z którą jako też z plecionym ko­
szykiem na grzbiecie nie rozstają się w czasie 
swoich długich wędrówek. Jedzą wszystko, co 
w tych egzotycznych lasach da się spożyć. Nie 
posiadając nic, nie znają prawa własności, ale 
też nie wiedzą, co to kradzież ani też inne prze­
stępstwa z prawa własności wynikające. Nie 
znają też żadnych ozdób, tak rozpowszechnio­
nych u innych dzikich plemion (i pozornie nie 
dzikich także...), nie hodują żadnych roślin, ani 
też nie chowają zwierząt domowych.

Dzicy plemiona Kubu unikają starannie ob­
cych i niechętnie wchodzą w styczność z sąsied- 
niemi plemionami. Nie znają tańców ani muzyki. 
Kiedy dzieci podrastają, opuszczają rodziców 
i same zaczynają wędrować. Obrzędy ślubne 
doprowadzone są do najmoźliwszego uproszcze- 
czenia, również uproszczona jest separacja mał­
żonków. Obce im są jakiekolwiek pojęcia oder­
wane i dlatego nie znają żadnych przesądów 
i zabobonów, ani też czarów. Wobec chorób 
i śmierci są bezbronni, a gdy ktoś u,mirze, zo­
stawia go się poprostu w lesie i wędruje się 
dalej.

Jest to — można rzec — plemię, które pod 
względem kultury nie o wiele wyżej stoi od zwie­
rząt.

Do Starostwa w Żywcu.
Obywatele Łodygowic proszą Starostwo w 

Żywcu, by termin wyborów do Komitetu parafjal- 
nego w’ Łodygowicach wyznaczyło na niedzielę 
lub święto, a nie na dzień powszedni.

Mamy nadzieję, że Starostwo zastosuje się 
do życzeń ludności nieendeckiej.

Okr. Konferencja Spółdzielcza.
W dniu 30 września br. odbyta się w sali 

posiedzeń Sejmu Śląskiego konferencja spół­
dzielcza pod przewodnictwem p. Słoniki z Mysło­
wic — w obecności 50 delegatów, reprezentują­
cych 20 miejscowości województwa Śląskiego.

Konferencja została zwołana przez Związek 
Kooperatystów Woj. SI. w celu zaznajomienia 
działaczy społecznych w okręgu z ideologją, spół­
dzielczą i możliwościami jej zrealizowania tia 
Śląsku.

Przedmiotem obrad były referaty: 1) Podsta­
wy ekonomiczno - społeczne spółdzielczości, 2) 
Warunki rozwoju i stan obecny ruchu spółdziel­
czego spożywców w Polsce, 3) Jak pracują spół­
dzielnie śiąskie oraz Oddział Katowicki Związku 
S. S. R. P„ 4) Plan rozbudowy spółdzielni spo­
żywców na Śląsku.

Referowali ;prof. seminarjum naucz, z Mysło­
wic Syska, tudzież pracownicy Związku Spół­
dzielni Spożywców Rzpp.: lustrator Orzelski, kie­
rownik Oddziału Krzemiński i instruktor Do- 
minko.

Po wygłoszeniu referatów przeprowadzoną 
została ożywiona dyskusja, poczem powzięto na­
stępujące uchwały:

1) Konferencja stwierdza, że spółdzielczość 
spożywców, jako demokratyczny ruch gospo­
darczy, zmierzający do podporządkowania pro­
dukcji i wymiany towarów interesowi i potrze­
bom spożywców — jest czynnikiem postępu spo­
łecznego, warunkiem poprawy bytu i stanu kultu­
ralnego upośledzonej materjalnie większej części 
społeczeństwa.

Rozwój ruchu spółdzielczego leży w inte­
resie mas urzędniczych, robotniczych i włościań­
skich, to też istniejące organizacje tych mas, jak 
Rady Załogowe, Związki Zawodowe, organizacje 
polityczne, przedewszjrstkiem winne podjąć inicja­
tywę i poprzeć wszelkiemi organizacyjnymi 
i finansowemi środkami usiłowania zakładania 
spółdzielni spożywców.

Ale i Władzom państwowym i komunalnym 
zależy na wprowadzeniu czynnika, regulującego 
funkcje gospodarcze społeczeństwa, więc ocze­
kiwać od nich należy umożliwienia powstania 
spółdzielni przez udzielanie lokali na sklepi’ w do­
mach będących ich własnością, przez dawanie kre­
dytów, jak również popularyzowanie ruchu spół­
dzielczego przez większe uwzględnienie spółdziel­
czości w nauczaniu szkolnem.

Ze względu na wielkie wychowawcze, uspo­
łeczniające znaczenie ruchu spółdzielczego, za­
interesować się nim i poprzeć go — winne także 
wszystkie instytucje oświatowo-kulturalne przez 
wprowadzenie spółdzielczości, jako przedmiotu 
nauczania, na wszelkich kursach dokształcają­
cych, urządzanie odczytów, wprowadzanie do 
bibljotek książek i broszur treści spółdzielczej,
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Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białe;. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bieisku
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Bolesław.
4 listopada: 
Włodzimierz.
11 listopada:

głodem i zimnem.
Za Powiatowy Komitet:

Strzelbicki.

członków', wykluczają możliwość upadku spół­
dzielni.

4) Uczestnicy Konferencji postanawiają wziąć 
czynny udział w organizow'aniu spółdzielni spo­
żywców i wykorzystać w tym celu Tydzień Pro­
pagandy Spółdzielczej, wypadający na Śląsku w 
czasie od 28 października do 4 listopada br.

Konferencja zwraca się do właścicieli 
większej własności przemysłowej, aby — gdy 
tego zajdzie potrzeba — nie odmawiali spółdziel­
niom wydzieżawiania lokali na sklepy.

(.Dokończenie nastąpi).

ŚMIERĆ OKRIEEJI
Napisany przez Bronisława Bakala.
Początek o godz. 7-mej wieczorem.

Komitet.

dziećmi w gminach: Biała, Buczkowice, Bystra, 
Kęty, Kozy i Wilkowice.

Gdy składam to sprawozdanie, pozwalam 
sobie podziękować serdecznie Wszystkim Ofiaro­
dawcom i Wszystkim Współpracownikom, któ­
rzy wszędzie łożyli pracę, trud, zabiegi, by dla 
akcji krzewić zrozumienie i by opieka nad biedną 
dziatwą dała grosz potrzebny dla ochrony ich 
przed

Większą ilość
dziennych stolarzy mebl.

przyjmuje natychmiast fabryka mebli Richter 
i Bukowski, Aleksandrowice 203.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w listopadzie 1928.
czwartek, dnia 1 listopada:
Dr. Motylewicz, Biała-Lipnik, Dom Gminny, 
niedzielę, dnia 4 listopada:

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340. 
W niedzielę, dnia 11 listopada :

Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116. 
W niedzielę, dnia 18 listopada:

Dr. Brossówna, Biała, ul. Główna 3, 
Nr. telefonu 1658.

W niedzielę, dnia 25 listopada: 
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19, 
tel. Nr. 2726.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w

dziele i święta rano o godz. 7mcj i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Agencja Działu Ubezpistień P.K.O.
w Białej

ul. Hałcnowska 1. 15 a 
udziela wszelkich informacji oraz zawiera 

umowy na ubezpieczenia 
beż badania lekarskiego.

Korzyści ubezpieczeń P. K. O. : 
Ubezpieczeni uczestniczą w zyskach. 
Polisa może być zamienioną na bezskład- 
kową lub wykupioną.
Ubezpieczenie opiewa na złote w złocie. 
W razie śmierci wskutek nieszczęśliwego 
wypadku P. K. O. wypłaca podwójną 
sumę ubezpieczenia.
Ubezpieczenia P. K. O. nie są obliczone 
na zysk i dają największe korzyści.
Ubezpieczenia można zawierać na wy­
padek śmierci i dożycie t. j? na lat 10, 
15, 20 i 25 lub posagowe.
Ubezpieczenie na życie jest najpewniej­
szym sposobem zapewnienia swojej przy­
szłości i przyszłości osób najbliższych

Nadesłane.
Sprawozdanie z obchodu uroczystości „Tydzień 

Dziecka“ i „Dzień Matki *.
We wszystkich gminach rozpoczynano Ob-

GOSPODARSTWO 48 mórg ziemi pszennej, 
żywym i wartwym inwentarzem. Cena 30.000 
złotych, wpłaty 25.000 zł.

GOSPODARSTWO 103 mórg ziemi pszennej, 
żywym i martwym inwentarzem. Cena 50.000 
złotych, wpłaty 25.000 zł.

GOSPODARSTWO 50 mórg ziemi pszennej, 
8 łąki, żywym i martwym inwentarzem. Cena 
34.000 zł.

GOSPODARSTWO 42 morgi, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 22.000 zł.

GOSPODARSTWO 25 mórg, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 55.000 zł.

GOSPODARSTWO 140 mórg, dom 10 pokoi, 
ziemia pszenna, w mieście, żywym i martwvm 
inwentarzem. Cena 90.000 zł.

GOSPODARSTWO 120 mórg, 10 łąki, żywymi 
i martwym inwentarzem. Cena 70.000 złotych, 
wpłaty 25.000 zł.

GOSPODARSTWO 78 mórg ziemi pszennej, 
żywym i martwym inwentarzem. Cena 32.000 
złotych, wpłaty 20.000 zł.

GOSPODARSTWO 164 morgi ziemi pszenno- 
żytniej, żywym i martwym inwentarzem. Cena 
85.000 zł., wpłaty 50.000 zł.

GOSPODARSTWO 102 morgi, żywym' i mart­
wym inwentarzem. Cena 25.000 zł., wpłaty 
15.000 zł.

GOSPODARSTWO 54 morgi ziemi pszenno-żyt- 
niej, żywym i martwym inwentarzem. Certa 
18.000 zł., wpłaty 12.000 zł.

GOSPODARSTWO 22 morgi ziemi pszenno-żyt- 
niej, żywym i martwym inwentarzem. Cena 
10.000 zł., wpłaty 6.000 zł.

GOSPODARSTWO 155 mórg ziemi pszenno-żyt- 
niej, żywym i martwym inwentarzem. Cena 
64.000 zł., wpłaty 30.000 zł.

GOSPODARSTWO 46 mórg, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 12.000 zł., wpłaty 8.000 zł.

GOSPODARSTWO 86 mórg, żywym' i martwym 
inwentarzem. Cena 16.000 zł., wpłaty 10.000 zł.

.GOSPODARSTWO 119 mórg przy mieście, ży- 
I wym i martwym inwentarzem. Cena 70.000 
1 złotych, wpłaty 30.000 zł.

Wszystkie podane gospodarstwa są z żywym 
i martwym inwentarzem, z budynkami, przy 
kupnie zaraz wolne.

Firma „MARS“, Poznań, Św. Marcina 22 
(w podwórzu). Telefon 18—97.

Dyżury 3ekar*sk*e
w miedzielę i święta:

czwartek, dma 1 listopada (WW Świętych): 
Dr. Okuljar

niedzielę, dnia
Dr. Skórski

niedzielę, dnia
Dr. Bltunenfeld Edgar.

W niedzielę, dnia 18 listopada:
Dr. Róża Flam.

w każdej gminie zebrano ofiarny w sak Magistratu V. lamowie
Dramat w 6-ciu odsłonach z epilogiem p.

Nieco humoru.
Ładne poziomki.

Mały Leoś przy stole pyta ojca:
— Tatu, czy poziomki mają nogi?
— Idź, ty głupi, ty!
— Uj, to ja pewnie pluskwę zjadłem.

Czuły mąż-
— Żona pana kaszlali całą noc. Czemu 
posłał po doktora?
— A bo jak włożyłem sobie do ucha waty, 
mi ten kaszel nie przeszkadzał...

To się nie da zrobić.
Bogata Amerykanka wpadła do wody i stra- 
przytomtiość.
Wyratowano ją i odwieziono do ojca, gdzie

przyszła do równowagi.
— Ojcze — powiada — przysięgam, że wyjdę 

za mąż tylko za tego, który mnie wyratował.
— To się nie da zrobić — odrzekł flegma­

tycznie miljoner.
— Dlaczego?
— Bo z wody wyciągu! cię pies nowofund- 

landzki...

Kronika tygodniowa.
Przed obchodem w Cieszynie.

Pojawiła się w handlu broszura, w krórej 
omówiono szczegółowo i źródłowo przewrót po­
lityczny i wojskowy w Cieszyńskiem. Autorem 
jest p. Jerzy Szczurek, kpt. rez. i naucz, szkoły 
ćwiczeń w Bobrku. W broszurze tej podaje on 
najpierw obraz stosunków na Śląsku Cieszyń­
skim przed i podczas wojny, omawia sytuację 
w październiku 1918, przychodzi do politycznych 
czynów' przedstawicielstwa ludowego (Rady Na­
rodowej) i do przewrotu wojskowego, który 
spiawił, że etnograficznie polskie obszary Śląska 
Cieszyńskiego wróciły do Polski. W dziejach 
przewrotu wojskowego opiera się na wspomnie­
niach własnych i na wspomnieniach całej plejady 
uczestników, którzy mu dostarczyli zapisków. 
Broszurka swą objektywmością i szczegółami, 
o których nikt dotychczas nie miał pojęcia, ma 
zapewniony zbyt. Znajdzie się ona w rękach 
byłych uczestników przewrotu, powędruje na Ws 
wieś i stanie się źródłem, z którego liczni prele­
genci w dniu 11 listopada czerpać będą wiado- yy 
mości o przewrocie.

DOM piętrowy o 7 pokojach, w tym znajduje się 
skład spożywczy. Cena 9.000 zł.

WILLA o 7 pokojach z balkonem, 21/2 mórg.
i parku. Cena 80.000 zł., wpłaty 40.000 zł.
KAMIENICA 1 piętrowa. Cena 14.000 zł., wpłaty 

! 10.000 zł.
MŁYN PAROWY 3 piętrowy, 2 pary walców, 

2 pary kamieni, willa 14 pokoi, do tego 63 
morgi ziemi pszennej. Cena 100.000 zł., wpłaty 
60.000 zł.

MŁYN PAROWY przy mieście powiatow'em, 20 
mórg roli. Cena 85.000 zł.

1 WILLA 2 piętrowa, 15 pokoi. Cena 42.000 zł., 
wpłaty 30.000 zł.

DOMI z piekarnią, składem, 6 pokoi. Cena 35.000 
złotych, wpłaty 25.000 zł.

.KAMIENICA W Poznaniu 4piętrowa, 3, 4, 5 
I pokojami. Cena 150.000 zł., wpłaty 130.000 zł 
DOM, 2 składy z piekarnią. Cena 16.000 zł., 

w’platy 10.000 zł.
1 RESTAURACJA z salą, 12 pokoi, ogród, po­

dwórze. Cena 35.000 zł., wpłaty 25.000 zł. 
RESTAURACJA na wsi, składem kolonjalnvni. 

j 15 mórg ziemi. Cena 30.000 zł., wpłaty' 25.000 
złotych.

RESTAURACJA połączona ze składem kolonjal- 
I nym, 6 pokoi. Cena 28.000 zł., wpłaty 20.000 

domu, lecz złotych.
zwłoki wy- KAMIENICA w Poznaniu 3 piętrowa. Cena 

1 50 000 zł., wpłaty 40.000 zł.
również w KAMIENICA na Jeżycach w' Poznaniu, 3 pięto­

wa, oficyny. Cena 150.000 zł., wpłaty lOO.OOO 
złotych.

4 pokoje, zaraz Wolne. Cena 14.000 zł., wpłaty 
10.000 zł.

Wszystkie podane kamienice są od zaraz 
wolne do objęcia, zgłoszenia

Firma „MARS“, Poznań, Św\ Marcina 22 
(w podwórzu). Telefon 18—97.

Konferencja wyraża życzenie, aby we wszyst­
kich miejscowościach Śląska o liczbie mieszkań­
ców ponad 2000, powstawały samodzielne spół­
dzielnie spożywców lub ich filje, złączone w 
Związku Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej 
Polskiej. Miejscowi działacze zawodowi, oświa­
towi, polityczni, samorządowi, nauczycielstwo, 
winni porozumieć się w tej sprawie i utworzyć 
Komitety Organizacyjne, znieść się z instruktorem 
celem jak najszybszego doprowadzenia do po­
wstania spółdzielń- spożywców.

3) Konferencja stwierdza, że zarówno obecne 
warunki walutowe w1 Polsce, jak również za-1 
sady organizowania i prowadzenia spółdzielni, I 
przy uczciwości kierownictwa i obowiązkowości POWIATOWA KASA ORYCH Wi BIAŁEJ.

chód nabożeństwem. W ciągu tygodnia w zakła- W meuzielę- dnia^25 listopada 
dach naukowych i ochronach odbywały się 
odczyty, pogadanki i uroczyste poranki.

Nadto poszczególne zakłady naukowe urzą­
dzały wycieczki, zabawy sportowe, defilady, 
przedstawienia amatorskie, przedstawienia kino­
we. Imprezy te łączyły się z goszczeniem dzieci 
i obdzielaniem łakociami.

Społeczeństwo zrozumiało intencję uroczy­
stości wszędzie, więc pełno było radości i wesela 
wśród młodzieży.

Każda gmina z reprezentantów miejscowych 
czynników powołała Komitet, który zajął się 
obchodem, 1 j„ 
grosz „Dla dziecka** — wyjątków nie było.

Zebrano 5.462 zł. 98 gr. i 6 m. sukna na , 
ubranie, z tego kwotę 500.— zł. w myśl wy­
danego rozporządzenia przesłano Wojewódzkie­
mu Komitetowi w Krakowie, resztę rozdzielono 
między organizacje społeczne opiekujące się

SKRADZIONĄ książeczkę wojskową, wsta­
wioną przez P. K. U. Żywiec na nazwisk 
Jakób Górny, rocznik 1891, zamieszkały" 

1 Pietrzykowicach Nr. 15 unieważnia się.____ _

Dr. Kruszyński Władysław.
Lekarze ordynują u siebie w 

tylko w nagłych i niecierpiących 
padkach choroby.

Dyżury lekarskie ogłaszane są 
Kasie (pnzy bramie w-chodowej).

Zarzad Pow. Kasy Chorych w Żywcu.
TOW- UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO D(?M f 2 morgami ogrodu, od Poznania 6 kim-. 

WILAMOWICE.
Zespól aktorski T. U. R. w Wilamowicach 

odegra w niedzielę, dnie 4 listopada 1928



sć pocztowao^łacana ryczałtowo. numć™ Pojedynczego 20 groszy.

WOLENIE SPOŁECZNE
Organ J?o’slïiej E^rtji ^ocjaiistycziwj.

Flswo polityczne, społeczne, rolnicze i oświatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Rok XI.Biała, dnia 11 listopada 1928 r.Nr. 4G.

za-

ga-

ze

Prenumerata na kwartał 2’50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca: Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej
- Biała, ul. Komorowicka 4. =====

Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

święceniem pracować nad zbudowaniem potęż­
nych ośrodków organizacyjnych.

Więc do pracy towarzysze! Dla pognębie­
nia wrogów i dla chwały P. P. B.

Jedna jest P. P. S. bo jedna jest krzjwda 
ludności pracującej.

Niech żyje P. P S.l
Precz z rozbijaczami jedności klasj robotni­

czej'

XXI Kongres P. P. S. ;
Ijrady w dniu 4 listopada br
I otkał zawód wrogów P. P. S. Kongres po- 
lepił jednomyślnie tych co wszczęli próby roz- 
licia Jedności Partji i powziął zasadniczą u- 
l.wałe zgodną z programem i dotychczasową 

aktyką P P. S.
Żaden kongres P. P. S. od chwili odzyskania 

(iepodległości Polski nie budził takiego zainte- 
.sowania zarówno iu swoich jak i u obcych, 
o obecny Kongres, który obradował w Sos- 
OWCll.

Towarzysze, robotnicy śledzi!' obrady Kon­
tesu z ifiesłabnącem zainteresowanieim w po- 
zticiu ważności chwili, rozumiejąc, że od uchwał, 
akie ząpadną, zależy los proletarptu polskiego, 
wraz ź nim i utrwalenie Niepodległości Polski.

Przeciwnicy zaś odczuwali, że w Sosnowcu 
udokumentuje się jedność P. P. S. i rozwieją się 
wszelkie „rozłamowe“ fantazje z tak wielkim na­
padem sił przygotowane przez obóz „sanacji“, 

jedni i drudzy się niezawiedh.
Z kongresu sosnowieckiego wyszła P. P. S. 

ardziej jednolita, niż była kiedykolwiek, opance- 
zona przeciw rozbiciu, a uchwały powzięte przez 
congres nakreśliły jasną i prostą drogę, którą 
'łasa robotnicza pójdzie do zwycięstwa, do 
'ocjalizmu, do Polskiej Rzeczypospolitej Socjali- 
tycznej.

Nie przeszkodzą temu żadne pismaki burżua- 
ivjne, szukające tanich senzacji. Nie wstrzyma 
cż pochodu dziejowego jaolskiego socjalizmu 
•rupa ludzi, którzy odeszli od zasadniczego pro­
gramu P. P. S. i będą używani do najpodlejszej 
najwstrętniejszej roboty. Klasa robotnicza wier­

na sztandarom P. P. S. nie ugnie się i zrozumile, 
karać należy rękę, a nie ślepy miecz.

P. P. S. przechodziła w historji swego ruchu 
'ilka rozłamów-, z każdego wychodziła silniejszą 
noralnie i liczebnie.

Obecnej próbie rozłamu pochodzącej z ze­
wnątrz, Kongres przeciw-stawił się z entuzja­
zmem1. Ani jedno ogniwo organizacyjne w kraju 
ie drgnęło. Wszystkie okręgi stoją zdecydowane 

k> walki pod wypróbowanerni sztandarami PPS.
Prasa burżuazyjna wszelkich odcieni budo­

wała swoje fantazje rozłamowe na' różnicy po­
glądów poszczególnych naszych towarzyszów. Nic 
Ardziej fałszywego .Z gruntu mylne i z nie­
znajomości rzeczy wynikające rozumowanie.

P. P. S. to partja łudzi żywych. To nie jest 
towarzystwo bab różańcowych, albp zbiorowisko

““““—  “ Z

POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA

Antoni Pająk, posel na Sejm.t

Jak wyglądają przodkowie tych, 
których „sanacja mc raina“ dziś iaj 

powołuje do rządów w Polsce.
Świeżo wyszła w Krakowie zajmująca mono- 

grafja historyczno-obyczajowa Kazimierza Barto­
szewicza p. t. „Radziwiłłowie“.

Autor rozpoczyna od charakterystyki wysoce 
zabawnych rodowodów magnackich. Taki rodo­
wód stworzyli sobie Radziwiłłowie, wywodząc 
się od bajecznego Palemona, który za czasów 
Chrystusa, miał przybyć na Litwę (!). Takąż ba­
jeczką jest i pochodzenie ich od książąt litew­
skich. Dopiero za czasów Jagiellońskich pojawia 
się ich nazwisko wzięte od imienia Radziwiłła, 
syna. Ostyka. Są oni jednak świeżą arystokracją 
wobec starych i znanych rodzin litewskich. Mał­
żeństwo króla Zygmunta Augusta z Barbarą 
Radziwiłłową, wdowią, po Czasztołdzie, ogr mi­
nie podnosi ich stanowisko.

Bracia Barbary-, popierani i obdarzam przez 
króla, kupują sobie tytuł książęcy u cesarza nie­
mieckiego. Za grube pieniądze sprzedał im obcy 
cesarz tytuł i mitrę książęcą . Autor wykazuje, 
że jest fałszem, jakoby ten tytuł został potwier­
dzony przez króla polskiego.

Podczas najazdu szwedzkiego na Polskę 
Janusz i Bogusław Radziwiłł zdradzają swoją 
ojczyznę, zaprzedając s;ę królowi szwedzkiemu, 
gd\z sądzili, iż jeden z nich przez oderwanife 
Litwy od TNulski stanie się udzielnym monarchą 
litewskim.

I następni Radziwiłłowie, z małym wyjąt­
kiem, są aż do XVII wieku przecie nikamię 
Polski; myślą o oderwaniu się od niej.

Zato wierni cesarzom niemieckim, należą 
zawsze do stronnictwa austrjackiego, z branden- 
burczykami (Hohenzollernami) wchodzą w związ­
ki małżeńskie. Przez dobre ożenki stają się 
kolosalnie bogaci W XVII) w. kilku z nich biferze 
pensje moskiewskie — nawet największy bogacz, 
hetman Radziwiłł, zwany „Panie Rybeńku“ jest 
pensjonariuszem moskiewskim.

Autor daje nam zajmujące sylwety kilkunastu 
Radziwiłłów, Radziwiłłowych i Radziwiłłowie." 
Są wśród nich „rycerze“ bogobojni, filantropi, 
zdrajcy, dziwacy, okrutnicy, rozpustnicy. Pozna- 
jemy Hieronima Radziwiłła, utrzymującego ha­
rem, zapełniającego lochy więźniami, wydającego 
wyroki śmierci, zakładającego w swych dobrach 
osobne państwo i prowadzącego z królem pol­
skim formalną wojnę.'

Taki ks. Marcin Radziwiłł obrzezał się i 
przeszedł na wiarę żydowską (dzisiejsi Radziwił­
łowie nieswiescy są w prostej linii jego potom­
kami.

Ostatnia wojewodzina yileńska, żona Targo- 
wiczanina Michała, sły-nnego skąpca i sługusi 
carowej Katarzyny w roku trzeciego rozbioru 
Pobki ożeniła syna swego Antoniego z księż­
niczką praską Ludwiką i dała początek liiip ber­
lińskiej Radziwiłłów, która całkiem zniemczała, 
służyła wiernie królom pruskim i zapomniała na­
wet polskiego języka

Potomków tych upiorów przeszłości powo­
łuj» obecnie „sanacja moralna“, do rządów w 
Polsce, dając im pełne żłoby za zasługi poło 
żonę dawt>ej i dziś na polu degeneracji żyda 
polskiego.

Numer pojed.
wszędzie

20 groszy Nr. telefonu 1055

o Konqresie P olskiej Partji Socja'is'ycznej.
zakończył swoje fanatyków religijnych. Każde zdanie wypow ia-

I jeszcze raz lane w interesie ludności pracującej jest w PPSj 
szanowane. Niema takiej różnicy ideowej, któ- 
raby się nie mieściła w ramach naszej organi­
zacji. Toteż nft ideowe różnice socjalistyczne 
są powodem odejścia Jaworowskiego i towa­
rzyszy z P P S.

Szanując różnice poglądów P. P. S. strzec 
musi swojej karności i jedności. Kto nie chce 
się jx;dporządkować uchwałom naszych ciał par­
tyjnych, kto uchw ały te lekceważy, ten sam siebie 
wykreśla z listy członków P. P. S. Inaczej być 
nie może, jx>niew.<ż zatracilibyśmy pojęcie moral­
ności partyjnej.

Wolno walczyć wev iiątrz o taką czy inną 
uchwałę, lecz tylko wewnątrz bez obcej j miocy., 
Z chwilą kiedy się przegrywa sumienie PPOowe, 
nakazuje każdemu z nas uznać uchwałę za obo- 
W iązującą wszystkich członków partji bez wy- 
wyjątku. Taką jest tajemnica naszej siły i jed­
ności. Prawdą jest, że potrzeba nam silnych cha­
rakterów, że w P P. S. muszą być ludzie 
hartowani w walce z własnem sumieniem.

Słabi odpadają tak, jak odpadają suche 
lęzie dębu.

Stronnictwo socjalistyczne wyrosło 
wspólnego podłoża społecznego. P. P. S. jest ko­
niecznością historyczną, streszcza w sobie klasowy 
interes mas pracujących, w lązadłami stronnictwa 
jest wspólny cel, program, światopogląd i organi­
zacja.

Węzły łączące nas w wspólną całość są zbyt 
protężne, by za lada podmuchem zatrutego po­
wietrza, jakiem burżnazja usiłuje rozszczepić 
P. P. S„ węzły te rozluźniły się.

W ramach tego co nas jednoczy, w ramach 
naszego programu jest miejsce dla wszystkich, 
którzy szczerze i uczciwie służyć chcą klasie ro­
botniczej.

Kongres sosnowiecki stwierdził to ponad 
wszelką wątpliwość i dlatego jesteśmy silniejsi 
jednością jak przedtem.

Zdaj'emv sobie sprawę z tego, że wrogowie 
socjalizmu i klasy robotniczej nie zaniechają 
z nami walki. Przeciwnie w-alka ta zostanie 
wzmożoną. Jesteśmy na to przygotowani. Zasta­
niecie nas w pogotowiu bojowem. Pozycje 
nasze zostały wzmocnione moralnie i bądźcie 
przekonani, że nie ugaiemy się.

Zadanie jzokongiesowe znają wszystkie nasze 
organizacje, każdy poszczególny towarzysz par­
tyjny- wie, ze musimy ze zdwojoną energją i po-

p poniedziałek, dnia 12 listopada 1928 r. oiibędzie się w sali Hiw.
I Związku Gospodarczego w Białej o godz. 4*45 popołudniu 

'©czysty obchód rocznicy Niepodległości Polski 
1918—1328.

loczniea Rządu Lubelskiego. — Pierwszy Rząd ludowy w Warszawie. — Udział klasy 
robotniczej w budowie państwa polskiego.

L?uroczvstość złożą się reprodukcje Chórów Robotniczyeh orkiestr 
raz deklamacje. Nadto przemówienia wygłoszą posłowie row.tow. Kazimierz 

Czapiński i Antoni Pająk.
Hasła zawarte w manifeście Rządu tow. Ipnacego Daszyńskiego nie straciły na swej 

dualności. W dziesiątą rocznice Niepodległości klasa robotnicza musi wa'czyc o Polskę Ludową, 
krta me na wyzysku biednych warstw Narodu, lecz na sprawiedliwości społecznej.
i Towarzysze, Robotnicy! Wzywamy Was byście przybyli na uroczystość masowo. Klasa 
pbotnicza musi godnie uczcić rocznicę własnego wysiłku, bo tylko trudem i znoje.1 

hłopa polskiego Polska powstała, by żyć!
Tymczasowy Zarząd T. U. R. Okręgowy Komitet Hę botniczy

na powiat bialski w Białej. P. P. S. w f al.j.
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W 1O-tą rocznicę Niepodległości Polski

na war-

przedłoży Sejmowi nowe

ministra inarszale tow.

wzywający Rząd do na-

wieczne 
którzy 

dzierżyli

w sprawie konfiskat, 
w spraw ,e zmiany ordy - 
gminnych i powiatowych

lwowskie przed forum 
p. Sławka. — Sprawa

Z obrad Sejmu Rzeczypospolitej.
Otwarcie nowej esji Sejmu. — Preliminarz budżetowy na rok 1929-30. — Wnioski nagle 
Zw. P. P. S. — Dyskusja nad budżetem. — Krwawe wypadki ’ 
Sejmu. — Skandaliczne zachowanie się prezesa Klubu Be-Be 

„Robotnika*, 
iiister zapowiedział, ze 
ustawy podatkowe. 

Po przemówieniu
Daszyński dyskusję budżetową odłożył do wtorku 
6 listopada.

Następnie tow. poseł Lieberrnan referował 
poprawkę Senatu do ustaivy o egzekucji prze­
ciw związkom komunalnym.

Zw. P. P. S. wniósł do laski marszałkowskiej 
następujące wnioski:

1) wniosek nagły
2) w niosek nagły 

nacji wyborczej do Rad
'w Malopolsce,

3) wniosek nagły, 
tychmiastow ego przedłożenia gotowych już pro­
jektów ustawy o ubezpieczeniu na starość i na 
wypadek inwalidztwa, oraz

4) wniosek w sprawie wstrzymania pod­
wyżki czynszu dla małych mieszkań.

Dyskusję nad budżetem rozpoczął na wtor- 
kowem* posiedzeniu Sejmu tow. poseł Dr. Marek, 
który poddał druzgocącej krytyce obecną po­
litykę Rzjdu.

Nawiązując do przemówienia ministra skarbu 
Czechowicza, który apelował o wrspółpracę społe­
czeństwa, zaznaczył mówca, że społeczeństwo 
może współpracować z rządem tylko za pomocą 
swych przedstawicieli w Sejmie.

Sejm od pierwszej chwili swego istnienia 
uczynił wszystko, by' ułatwić pracę rządu, po 
drugiej jednak stronie nie było tego współdziiu-

Nadzieja i wiara jednak w ludzie nie za­
marła. Pamięta on, kto mu dał 8-rmo godzinny 
dzień pracy, urlopy, ubezpieczenia społeczne etc", 
pamięta także kto za miskę soczewicy poszedł za 
okrągły stół zasiąść z pany i magnatv.

Święcąc i wspominając lb-letmą rocznicę 
Rządu Lubelskiego zapomnieć nie śmiemy o ten 
że byl on w'yrazem woli całego ludu, a manifest 
jego, ogłaszający:

,,W Polsce całkowite polityczne i obywa­
telskie równouprawnienie wszystkich obywa­
tel« bez różnicy pochodzenia, wiary i narodo­
wości, wolność sumienia, druku, słowa, zgro­
madzeń, pochodów, zrzeszeń, związków zawo­
dowych i strejków.

Wszystkie w Polsce donacje i majoraty 
ogłaszamy niniejszem za własność państwową, 
dla przeciwdziałania spekulacyj ziemią będą 
wydane osobne przepisy.

Wszystkie lasy' zarówno prywatne jak i 
dawne rządowe ogłaszamy za wdasność pań­
stwową, sprzedaż i wyrąbywanie lasów bez 
specjalnego pozwolenia od chwili ogł rszenia 
niniejszego dekretu jest wzbroniona.

W przemyśle, rzemiosłach i handlu wpro­
wadzamy niniejszem 8-mio godzinny dzień 
roboczy.

Po ukonstytuowaniu się ostatecznem przy­
stąpimy natychmiast do reorganizacji na za­
sadach szczerze demokratycznych rad gmin­
nych, sejmików powiatowych i samorządów 
miejskich, jak również do organizowania po 
miastach i wsiach milicyj ludowych, któreby 
zapewniły ludności ład i bezpieczeństwo, a po­
słuch i wykonanie zarządzeń naszych orga­
nów wykonawczych i należyte postawienie 
sprawy aprowizacji ludności. Zapewnienie jej 
niezbędnych, po taniej cenie, artykułów' spo­
żywczych uważamy za jeden z pierwszych na- 
szy ch obowiązków. W tępieniu zbrodniczej 
spekulacji i ukrywaniu zapasów i w ułatwia­
niu dostarczania żywności oprzemy się na orga­
nizacjach samorządowych i społecznych.

Na Sejm ustawodawczy wniesiemy pro­
jekty następujących reform społecznych:

c) udział robotników w administracji tych 
zakładów' przemysłowych, które nie zostaną 
odrazu upaństwowione;

d) prawo o ochranie pracy, ubezpieczeniu 
od bezrobocia, chorób i na starość;

c) konfiskaty kapitałów powstałych w ' 
czasie wojny ze zbrodniczej spekulacji artyku­
łami pierwszej potrzeby i dostaw do wojska; 1

f) wprowadzenie powszechnego, obowiąz- 1 
kowego « bezpłatnego świeckiego nauczania I 
szkolnego.“

jest dla klasy pracującej nadal obowiązujący.
O zrealizowanie tych haseł walczyć będziemy 

aż do zwycięstwa!

łania, a nagłe zamknięcie sesji, gdy wiele wazir 
spraw pozostało do załatwienia było do pew 
stopnia aktem nielojalnym.

W zakończeniu stwierdził mówca, że wr 
dzie jest rzeczą trzeźwej polityki zapomme 
przeszłości i nawiązać do nowych warunko 
jednakże nie można wykreślić z pamięci, że 
łonie nowego rządu (Bartla) znaleźli się pr, 
ważnie członkowie dawnego rządu (Piłsudskie* 
i że ten nowy rząd nie miał dość siły, aby 
przeć rzuconej całemu polskiemu społeczeństy 
rękawicy w dniu 1 lipca prziez marszałka p 
sudskiego (mowa o słynnym- wywiadzie) a o, 
szem, że rząd ten zsolidaryzował się z teni wszy, 
kiem co było ostatnim śpiewem łabędzim rza<- 
poprzedniego, a także wielkiem uderzeniem 
godność i interes państwa polskiego.

W sprawie polityki międzynarodowej to- 
poseł Dr. Marek oświadczył co następuje:

Bez względu na nasz stosunek do obecnej 
rządu polityka jxikojoiva rządu polskiego zaws 
znajdzie u nas uznanie i poparcie. Nie nale; 
też zapominać o pokoju wewnętrznym, o ro 
wiązaniu sprawy mniejszości narodowych w r 
mach obowiązujących traktatów.

Mowę swoją zakończył tow. Dr. Marek n 
stępującym zwrotem:

Ubiegłe dziesięciolecie było poświęć om • i 
trwaleniem dobrobytu ludzi bogatych. Budzi 
ten, z budżetów dotychczasowych najwięksi 
powinien zamknąć to dziesięciolecie! Następ: 
dziesięciolecie musi być poświęcone dobrobytom 
szerokich mas ludności.

Następnie .przemawiali poseł Krzyżanów s! 
z B. B. i ukramiec Chrucki, który swojem nacji 
nalistycznem stanowiskiem wywołał wrzawę i 
Izbie. W czasie debaty wpłynął szereg wnioskói 
nagły ch w sprawie wypadków* lwow skich 1 listo 
pada br.

Inreniem rządu zabrał głos minister sprai 
wewnętrznych gen. Składkowski, który w końc 
swego przemówienia oświadczył:

Rząd posiada dostateczne środki do zape 
wn-.enia ładu i spokoju na wszystkich terenac 
Rzeczypospolitej. Rząd me cofnie się przed za 
stosowaniem represji w stosunku do wszystkich 
którzy niezależnie od tych czy innych funkcji, jaki 
pełnią, okażą się winnymi podburzania ludnośt 
przecwko zarządzeniom władz lub prowokoWa 
nia walk narodowościowych. Rząd jednocześni 
oświadcza, że z równą stanowczością przeciw 
stawd się wszelkim samozwańczym odruchon 
odwetowym.

Po oświadczeniu ministra na lawach Ukrain 
ców podniosła się wrzawa. Ukraińcy rozpoczy 
nają śpiewać narodową pieśń. Wrzawa trwał 
przez czas dłuższy.

Po uspokojeniu się zabrał glos poseł Sław# 
(B. B.), który złożył niesłychane w dziejacl 
parlamentarnych oświadczenie, które brzmi do 
słownie:

— Pragnę publicznie oświadczyć, że ustęj 
przemówienia pana posła Marka dotyczący łabę 
dziego śpiewu poprzedniego rządu uważam z; 
bezczelne łajdactwo.

Skandaliczny ten wybryk p. posła Sławki 
wywołał zrozumiałe oburzenie na ławach całe 
lewicy. Pod adresem p. Sławka padały' okrzyk 
,,Do karczmy a nie do Sejmu“.

Marszałek Sejmu przywołał posła Sławk: 
za nieparlamentarne i obrażliwe wyrażehie się <k 
porządku.

Następnie poseł tow. Niedziałkowski 'uzasa­
dniał nagłość wniosku Z. P. P. S. w spraw*» 
konfiskat.

Dziś gdy poseł Marek w obronie swej 
czci odpowiedział listem otwartym, to list ten 
skonfiskowano. Wytworzyła się atmosfera nie d-' 
wytrzymania dla uczciwego człowieka. Wkońcu 
tow. poseł Niedziałkowski odczytał ustęp listu 
tow. Marka, który brzmi:

— W okresie największego ataku na mnie 
z powodu wypadków' listopadowych w Krakowie 
najzaciętsi przeciwnicy moi z obozu burżuaz." 
nie ośmielili się podnieść przeciwko mnie zarzu­
tów mej czci osobistej uwłaszczających. Uczyniłeś 
to dopiero pan, po wieloletniej współpracy.B 
z zemsty za to, że przewodniczyłem sądowi p-ir ■ 
tyjnemu, który' pana za łamanie karności parti]B 
nej z P P. S. wykluczył. |

Zarzuty pańskie mnie nie dotkną, ani nieB 
osłabią zaufania uczciwych ludzi do mnie, a panaB 
i każdego, kto je podnosi piętnują jako oszczercę I 

Nagłość wniosku i meritum przyjęto
Z kolei tow. posłowie Ciołkosz i Szcze."H 

kowski uzasadniali nagłość dalszych wniosków ■ 
P. P. S.

W końcu jaosiedzenia zabrał głos tow. pose 
Niedziałkowski i oświadczył, że klub P. P- I 
uważa postępek posła Sław'ka za niezwykły 4H 
niebywały w parlamentach narodów cywvíHzow 
nych, napaść tę oddajemy pod sąd całej uczcrórół

konfiskat
W środę, dnia 31 października br. zebrał s.ię 

Sejm po kilkumiesięcznych przymusowych ferjach 
na zw-wczajną sesję budżetową. Obecni byli 
wszyscy ministrowie z wyjątkiem marszałka Pił­
sudskiego i Moraczewskiego. Galerja przepeł­
niona. Posłowie niemal w komplecie.

Posiedzenie — po odczytaniu dekretu Prezi­
denta — otworzył marszałek Sejmu tow. Daszyń­
ski.

Przy wniesieniu pod obrady Sejmu prelimi­
narza budżetowego na rok 1929/30 zabrał głos, 
mlrister skarbu p. Czechowicz, który wygłosił 
dłuższe przemówienie uzasadniając projekt wnie­
sionej ustawv stoaibow’ej.

Preliminarz po stronie dochodów wynosi — 
2 miijardy 809 miljonów' zł., po stronie wydatków' 
2 miliardy 802 miljony zł. W porównaniu z bud­
żetem tegorocznym preliminarz na rok 1929Z3O 
wykazuje wzrost rozchodów o 128 miljonów 
czyli okrągło o 5oo.

M pister Czechowicz zapowiedział, że system 
podatkowy naszego państwa wymaga gruntownej 
naprawy. Dalęj minister jest zdan'a, że należy 
znieść różnorodność dodatków samorządowych, 
a wprowadzić tylko jeden dodatek pobierany przy 
podatkach państwowych. Rówmież wypowie­
dział się minister skarbu za złagodzeniem podatku 
obrotowego.

Sprawę poprawy bytu pracowników pań­
stwowych uzależnił minister od dalszego zasilenia 
źródeł dochodowych państwa. Chociaż rezerww 
państwowe wynoszą 502 miljony, to jednak mii-

Dziesięć lat mija od owej wiekopomnej 
chwili, kiedy dzisiejszy marszałek Sejmu tow. 
Ignacy Daszyński obwieścił manifestem swym 
w dniu 7 listopada 1918 r. całemu światu, iż 
Polska ludowa ipowstala, by żyć.

Manifest Rządu lubelskiego oznaczał zgon 
Rady Regencyjnej, zgon zdawało się na 
czasy książąt, hrabiów i kardynałów, 
z łaski okupantów Kluków i Beselerów 
cień władzy polskiej.

Jak iskra elektryczna podziałał on 
stwy pracujące miast i wsi, które z zapałem i 
ofiarnością bez granic twardemi, spracowanemu 
dłońmi jęły się budowy gmachu wielkiej, po­
tężnej i niepodległej Polski.

W potarganych mundurach, częstokroć bez 
butów, o głodzie i chłodzie walczyły szare masy 
synów ludu roboczego na odcinkach wszystkich 
irontow, wstrzymując piersiami swemi nawałę 
wrogo w', żywiąc się nadzieją, że warto się biić 
za tę Polskę, bo będzie Ona dla nich matką, 
a nie macochą.

Wiara ta i nadzieja była uzasadnioną. Pierw­
szy Rząd Ludowy w Lublinie dawał masom 
pracującym rękojmię, że twardo stać będzie na 
straży’ praw ludu i straż tę przekazał rządowi 
następnemu Lecz niestety, już trzeci z kolei rząd, 
rząd Paderew sk ego poszedł starą drogą Polski 
przedrozbiorow ej, udzielając opieki swej sferom 
obszamiczym, kapitalistycznyim i klery’- alnym.

Nastała w Polsce era wyzysku chłopa i ro­
botnika, trwająca bez przerwy do dziś dnia. Do 
steru władzy dopuszczono najwsteczniejsze ży­
wioły, które poprzez morze męki i udręczeń ludu 
budowały sobie wygodne i ivspaniałe pałace 
zbi tk u.

Lecz, gdy chmary dziczy azjatyckiej zja­
wiły się pod Warszawą, wmrstwy te uważały za 
stosowne urządzić generalną rejteradę ze swemi 
skarbami do Poznania i zagranicę, pozostawiając 
obronę stolicy i całego kraju ludowi pracują­
cemu.

Lud, kiaj i stolicę obronił od zalewu bolsze- 
wiznru, — nagrody za to nie otrzymał żadnej. 
Przeciwnie znaleźli się tacy, co zasługi jego prze­
lać chcieli chociażby na generała Weyganda. W 
fjokorze wrócił lud do chat swich i warszta­
tów, by dalej znosić głód i nędzę, jarzmo i wy­
zysk.

Jeszcze raz zerwał się lud do czynu, chcąc 
v maju 1926 r. dopomóc marszałkowi Piłsud 
skięmu do uzdrowienia stosunków wewnętrznych 
u kraju, do wypędzenia od żłobów rządowych 
szuji z. Lewjatana i tycli z p>od znaku batoga 
ekoiHiraskiego i pastorału czerwonych i fioleto- 
11 ych rewerend.

Zawiódł się. Wszyscy' oni wrócili w kilka­
krotnie większej liczbie, kapiący zlotem i orde­
rów za „zasługi“, położone w „poskramianiu“ 
objawów wolnościowych biedoty narodu
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opinji. Oświadczenie przyjęto z potakiwaniem.
Następne zwyczajne posiedzenie Sejmu od­

będzie się we wtorek 13 listopada. W sobotę
Po zakończeniu konferencji tow .posel Pająk 

udzielał porad i wyjaśnień całemu szeregowi 
towarzyszy. 

10 listopada odbędzie się uroczyste posiedzenie wcnego“ zakończono obrady. 
Sejmu dla uczczenia 10-tej rocznicy zdobycia 
Niepi dległości.

Wybory do Rady Powiatów 
Towarzysze! Robotnicy 
Wszyscy ubezpieczeni w

W niedzielę, dnia 18 bstopada br- zadecy­
dować macie o dalszym rozwoju Kasy Chorych 
w Białej.

Lista Polskiej Partji Socjalistycznej i bratnich 
organizacji — Usta z Nrem 2. Wypróbowana 
dwójka, to lista, która zapewnia wszystkim 
ubezpieczonym należytą pomoc i opiekę w czasie 
choroby. Kandydaci umieszczeni na liście Nr. 2 
stoją na stanowisku podstawowych zasad ubez­
pieczeń społecznych. Zwycięstwo listy Nr. 2 to 
zwycięstwo zorganizowanej klasy pracującej.

Dlatego też nie znajdzie się ani jeden członek 
Kasy Chorych, któryby nie oddał w dniu 18 listo­
pada głosu

na listę Nr. 2.
Robotnicy i urzędnicy, służba domowa, 

wszyscy ubezpieczeni, w dniu wyborów pójdą do 
urny wyborczej i głosować będą tylko i wy­
łącznie na listę kandydatów ozhaczoną Nr. 2.

Pamiętajcie robotnicy i ubezpieczeni w Kasie 
Chorych, że kto nie idzie do głosowania, ten za­
przepaszcza swoje i swojej rodziny najistotniej­
sze interesy.

Dlatego wzywamy Was, pójdźcie wszyscy 
masowo do um wyborczych

i głosujcie na listę Nr. 2.
Celem dokładnej orjentacji pudajemy gdzie 

się odbędzie głosowanie. Każdy członek Kasy 
winien o tern sam dokładnie wiedzieć i odpo­
wiednio informować swoich znajomlych.

1) W Białej głosować będą członkowie Kasy 
zamieszkali w gminach Biała-Lipnik, Komuro- 
wice, Hałcnów, Straconka, Mikuszowice, oraz za­
mieszkali w powiecie bielskimi z wyjątkiem gmin 
Czechowice i Dziedzice, które głosują w Be­
stwinie

Głosowanie w Białej odbędzie się w trzech 
lokalach, a to:

a) członkowie, których nazwiska zaczynają 
się z literami. A, B, C, D, E, F, G oraz H 
głosować będą w budynku Kasy Chorych przy 
ul. Komorowickiej 4, na I piętrze w lokalach 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego;

b) członkowie, których nazwiska zaczynają 
się literami: I, J, K, L, M, N, O, P i Q będą 
głosować w gmachu Kasy Chorych przy ul. Het- 
wera na parterze (wejście środkowe);

c) członkowie, których nazwiska zaczynają 
się literami: R, S, T, U, V, W i Z będą głosować 
w budynku Kasy Oszczędności miasta Białej 
(pl. Ratuszowy) na 1 piętrze, pokój konferen­
cyjny.

2) w Bestwinie głosować będą członkowie 
Kasy zamieszkali w gminach: Bestwina, Be- 
stwinka, Kaniów, Dankowice, Stara-wieś dolna 
i górna, Janowice, Czechowice i Dziedzice.

Głosowanie odbędzie się W Urzędzie gmin­
nym w Bestwinie.

3) W Buczkowicach głosować będą członko­
wie zamieszkali w gminach: Buczkowice, Szczyrk, 
Godziszka, Rybarzowice, Salmopol, Kaina.

Głosowanie odbędzie się w budynku Kasy 
Chorych (ambulatorjum) w Buczkowicach.

Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.
Okręgowa Komisja Klasowych Z

ej Kasy Chorych w Białej.
I■
bialskiej Kasie Chorych!

4) W Kętach będą głosować członkowie za­
mieszkali w gminach: Kęty, Kozy, Malec, Nowa- 
wieś, Osiek, Bulowice, Kobiernice, Bujaków, Wil­
kowice oraz zamieszkali w powiatach wadowickim] 
i oświęcimskim'.

Głosowanie odbędzie się w budynku sądo­
wym w Kętach (na parterze).

5) W Porąbce głosować będą członkowie za­
mieszkali w gminach: Porąbka, Międzybrodzie 
bialskie i żywieckie i Czaniec.

Głosowanie odbędzie się w budynku starej 
szkoły w Porąbce.

6) W Wilamowicach będą glosować człon­
kowie zamieszkali w gminach: Wilamowice,

Łęki, Hecznarowice, Pisarzowice i Bielany.
Głosowanie odbędzie się w sali budynku 

gnrnnego w Wilamowicach 26.
7) W Wilkowicach będą głosować człon­

kowie zamieszkali w' gminach: Wilkowice, Mesz- 
na, Bór Łodygowicki i wi Ikuwicki, Huciska oraz 
członkowie zamieszkali w powiecie żywieckim/

Głosowanie odbędzie się w Urzędzie gmin­
nym w Wilkowicach.

Prawo głosowania posiadają wszyscy człon­
kowie Kasy Chorych w Białej, bez różnicy płci, 
którzy ukończyli 20 lat życia, o ile byli człon­
kami Kasy w dniu 8 września br. i zostali umiesz­
czeni w spisie wyborców.

Głosowanie odbywa się kartkami. Karty wy­
borcze winny być barwy białej oraz zawierać 
numer — 2 —. Wszystkie inne karty są nieważne.

Karty wyborcze otrzymają wvboicy u m'ężów 
zaufania, oraz w biurze wyborczem przy ul. 
Komorowickiej 4 w Biarej.

Towarzysze Robotnicy!
Nie zaniedbujcie niczego, by zdobyć dla 

naszej listy kandydatów jak najwięcej głosów'. 
Na pierwszem miejscu kandyduje znany Wani 
robotnicy

tow. poseł Antoni Pająk.
Pokażcie wrogom naszym, że stanowicie 

jedną zwartą, solidarną i karną rodzinę. Ani 
jeden głos wrogom Wszyscy jak jeden mąż gło­
sujcie na listę Nr? 2.

O głosy Wasze ubiegają się również chadecy. 
Któż ich nie zna?

Awangarda kapitalizmu to chadecja. Zawsze 
w ciężkich chwilach zdradza klasę robotniczą, 
oszukuje masy kwestją klerykalizmu, gdy tym­
czasem kapitalizm kpi sobie ze wszystkiego 
i wyzyskuje dalej ludność pracującą. Na listę 
chadecką postawiły swoich kandydatów również 
wszystkie elementy wrogie klasie robotniczej, 
Lista chadecji to dawna chjena.

Ani jeden głos uczciwego robotnika nie 
padme na tą listę. Każdy z poczuciem obowiązku 
głosuje

na 2-kę.
Niżeli żyje zwycięstwo listy

Nr. 2!
Precz ż tozbijacz.mi jedności kLsy robotn1- 

Cwj!
Precz z Chjeną!

Niemiecka Socjalistyczna Partja Pracy, 
riązków Zawodowych w Bielsku.

Tow. poset A. Pająk przed wyborcami.
W niedzielę, 28 października br. odbyła się 

w sali gospody p. Gowora (w Kętach przy 
udziale kilkuset osób, przeważnie delegatów 
P. P S., konferencja powiatowa P. P. S. W kon­
ferencji reprezentowane były wszystkie miejsco­
wości i ośrodki przemysłowe sądowrego powiatu 
Kęty

Zagaił konferencję tow. Haręża z Kęt. Do 
pręzydjnm wybrano tow. Harężę oraz tow. Tro­
jaka z Czańca. Nadzwyczaj ciekawy i rzeczowy 
referat o politycznej i gospodarczej sytuacji w 
państwie wygłosił tow. poseł Pająk.

Referent w przeszło dwagodz’nnem prz*- 
mćw’eniu scharakteryzował obecne trudne po­
łożenie wewnętrzne Polski, oraz piętrzące się 
coraz bardziej trudności gospodarcze. W takiej 
chwili do steru nawą państwową powinno być 
powołane całe społeczeństwo. Tymczasem garst­
ka ludzi usiłuje wytworzyć sytuację zdenerwo­
wania, rozbijając zwarte szeregi organizacyjne,

a w miejsce tych podstaw politycznych nie stwo­
rzą prócz blagi i pustych obietnic nic. Związki 
b. wojskowych nie mogą zastąpić całego Na­
rodu w jego posłannictwie.

Następnie tow poseł Pająk złożył sprawo­
zdani0. z działalności Zw. P. P. S. w Sejmie 
oraz omówił ostatnie próby wywołania w PPS. 
rozłamu. Próby te skończyły się odejściem kilku 
towarzyszów z P. P. S., która przez to zwarła 
lepiej swoje szeregi i pozostała jedną solidarną 
i silną.

Omówieniem nadchodzących wyborów do 
Rady Kasy Chorych w Białej zakończył tow. 
poseł Pająk swój referat.

Zebrani hucznemi oklaskami wyrazili swoją 
całkowitą solidarność z wywodami mówcy. Kon­
ferencja uchwaliła również jednogłośnie wezwać 
całą klasę robotniczą powiatu do oddania w imiu 
18 listopada przy wyborach do Rady Kasy Cho­
rych głosów na listę Nr. 2. Odśpiewaniem „Czer- 

Koszmar endecki.
Pięciu mohikanów endeckich pozostało 

jeszcze w Białej - Bielsku z ery rządu Chjeno- 
Piasta. Reszta, jak te przysłowiowe szczury, po­
uciekała do obozu „sanacji“. Żle się też dzieje 
pozostałym pięciu, jakkolwiek ci z „sanacji“ za­
łożywszy swoją jaczejkę endecką w' „sanator­
skich“ komórkach w tempie przyspieszonem dążą 
do zendeczenia nowego ugrupowania pomajo- 
wego. k

„Placówka Kresowa“ upadła. Połączono ią 
z bankrutującym również endeckim „Dzicmii- 
kiem Cieszyńskim“, i wychodzi obecnie „Pla­
cówka Kresowa“ trzy razy W tygodniu zamiast 
dziennika i tygodnika.

Jeden z mohikanów p. Iżewski pisuje o wi­
nach owocowych w braku mnego tematu. Do­
piero odsłonięcie pomnika ku czci pierwszego 
Prezydenta ś. p. Gabrjela Narutowicza zamordo­
wanego przez endeków wytrąciło p. Iżewskiego 
z równowagi i „chlastnąl“ na ten temat artyku­
lik w N-rze 52 „Placówki Kresow'ej“.

Chlast — bo tak się podpisał — jako że 
każdy endek jest tchórzem, rozumuje, że zbudo­
wanie pomnika ku czci ś. p. Gabrjela Naruto­
wicza jest — uważajcie czytelnicy — kompromi­
tacją Polski wobec Niemców (III). 1 dlatego 
„Chíast“ radzi, by raczej zbudowano pomnik 
ku czci Stojałowskiego, Stalmacha, Sienkie­
wicza a nigdy Narutowicza.

Budowę pomnika Narutowicza uważa ende­
cki pismak za przypominanie czarnej plamy 
z naszej historji... Oczywiście, że endecy nie 
lubią, by im przypominać te czarne plamy. Wszak 
byli zawsze mistrzami w spuszczaniu zasłon na 
swoje ohydne czyny.

A tu postawiono pomnik ku czci przez ende­
ków zamordowanego człowieka tuż przed domem, 
w którym endecy marzą o sw'ej ongiś „sławie“.)

Niech im przypomina zbrodnię ,niech im nie 
daje spokoju. Koszmar endecki winien się przy­
śnić każdemu obywatelowi przechodzącemu obok 
pomnika i odstraszająco podziałać na tych, któ- 
rzyby jeszcze mieli jakie wątpliwości. Tego ftię 
boi endecki mohikanin, lecz to nic nie szkodzi. 
Niech się lęka i niech pamięta, że czasy endeckiej 
mafji minęły bezpowrotnie i miną bezpowrotnie 
mafijne sztuczki zendeczonej „sanacji“.

Polska zostanie, by żyć jako Rzeczpospolita 
Ludowa, Socjalistyczna, a w jej miastach będzie­
my budować pomniki przypominające zbrodnie 
dawne i nowe. 

Chadeckie „naświetlanie“.
Chadecka „Przyszłość“ z dnia 4 listopada 

usiłuje „naświetlić“ P. P. S. Mądrość swoją 
„świetlną“ czerpie z rządowego organu „Przed­
świt“ i artykuł, który jest pomieszaniem pojęć 
chadeckich, kończy następującym zwrotem:

„Gwałtem ściągnięte jednak do partyjnych 
zlewów' wytryski cuchnących miazmatów wzbie- 
rą znowu, a wtedy uduszą się niemi resztki 
P P. S.m.“

Uważajno p. Gryłka, byś się nie udusił w 
swojej własnej głupocie.

P P. S. takich przeszkód, jak chadecja nie- 
tylko nie będzie musiała usuwać, lecz depcząc 
po tych gadach w wielkim pochodzie dziejowym 
nawet nie drgnie. Pozostawże Gryłko niemądra 
P. P. S. w spokoju, a zajmij się lepiej ratowaniem! 
duszy ostatniego brata różańcowego, który jeszcze 
w chadecji pozostał. P. P. S. to potęga, na jaką 
nawet chadecka żaba bez pęknięcia spoglądać 
nie może- _________

Wstyd p. Miodoński!
Tchórzliwość jest rzeczą bardzo brzydką, ale 

jeszcze gorsze publiczne kłamstwo. Jedno i dru­
gie popełnił p. Miodoński, który na posiedzeniu 
Zarządu Pow. Kasy Chorych w Białej glosował 
za pożyczką na ochronkę w Straconce, a później 
przyciśnięty do muru przez zacietrzewionych wro­
gów Kasy Chorych, stchórzył i publicznie w 
„Mieszczaninie“ skłamał, wypierając się tego 
czynu. Wstyd p. Miodoński — tak nie postępuje 
mistrz cechu szewskiego 1 „mneszczanin“ miasta 
Białej.

Czynimy panu publicznie zarzut tchórzostwa 
i kłamstwa, a słowa nasze poprze oświadczenie 
wszystkich członków Zarządu, którzy na tern po­
siedzeniu byli obecni, świadczy o leni także proto­
kół z posiedzenia. Więc albo pan nie wie co 
czyni i nie pow.nien żadnych godności obywa­
telskich przyjmować, albo też dla pana kłamstwu 
j.st rzeczą zwykłą i codzienną.
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OEbrzymieiwyc^si^o socjal istów angielskich. |

następująco:

przez stały kontakt z czasopismami polskiemi, 
umieszczanie w nich perjodycznych dodatków 
artykułów i odpowiednich komunikatów. Zor­
ganizowano bibljotekę i czytelnię pism spół­
dzielczych. Związek interwenjował kilkakrotnie 
przed władzami i urzędami w sprawach nowo) 
zorganizowanych spółdzielni. Sprawozdanie Rady 
Związku i Komisji Rewizyjnej przyjęto jedno­
głośnie do wiadomości 1 udzielono władzom 
Związku absolutorjum.

Następnie przeprowadzono dyskusję nad 
wnioskami, dotyczącemu’ zmiany statutu i po­
wzięto uchwałę w przedmiocie zarejestrowania 
Związku.

Mac Donald, przywódca socjalistów angielskich 
ośw iadczył, że wybory Są najlepszym miernikiem 
tego, że opmja publiczna opowiada się za socjali­
stami.

W przyszłym roku odbędą się w Anglji wy­
bory do parlamentu. Już dzisiaj me ulega prawie 
wątpliwości, że po wyborach do parlamentu naj­
silniejszą grupą będą socjaliści i prawdopodobnie 
obejmą władzę w kraju.

Polska klasa robotnicza życzy angielskiej 
klasie robotniczej, by jak najprędzej wdadza 
w państwie przeszła w jej ręce, rozumiejąc, że 
zwycięstwa socjalistów innych narodów są ró­
wnież zwycięstwami naszemi.

Angielska klasa robotnicza zgrupowana w 
szeregach Partji Pracy (stronnictwo socjalisty­
czne) zdąża wielkiemi krokami do ujęcia władzy 
w swoje ręce.

Wykazały to ostatnie wybory do ciał samo­
rządowych, które zakończyły się olbrzymielm zwy­
cięstw em socjalistów. Zwycięstwo Partji Pracy 
jest równocześnie druzgoczącą klęską rządzącej 
partji konserwatywnej. Wedle ostatecznych obli­
czeń zyski i straty stronnictwa przedstawiają się

Powołane do życia w łonie Zwńązku sekcje, 
. organizacyjna i prasowa, zajmują się propagand. 

Ogólny zatem zysk Partji Pracy wjnosi 184 • spółdzielczości na terenie Śląska drogą urządza- 
mandaty. ua odczytów i wysyłania prelegentów’ na zebra-

Komuniści uzyskali wogóle tylko 1 mandat, ma lokalne, wiece spółdzielcze i t. p. — nie mniej

zysk strata
Partja pracy 226 42
Konserwatyści 21 148
Liberali 25 52
Niezawiśli 11 41

Kto płaci największe podatki.
Ukazało się sprawozdanie ministerstwa skar­

bu z obliczenia wpływów z danin publicznych i 
monopolów za cztery miesiące roku obecnego.

Ileż te cyfry mówią! Oto stwierdzają one 
niewymownie smutną prawdę, że w Polsce nie 
ci plącą największe podatki, co najwięcej po­
siadaj^, lecz ci, których jest najwięcej, a po­
siadają najmniej, to jest szerokie masy.

Oto dowody:
Podatek majątkowy, który, jak sama nazwa 

wskazuje, mają płacić ci, co posiadają majątek, 
przyniósł w tym okresie zaledwie 7,900.000 zł., 
ale za to podatek od cukru, który płacimy’ wszyścy 
zakupując choćby najmniejszą ilość tego arty­
kułu, przyniósł zł. 40,704.000.

Wogóle wpływy z dinin publicznych i mono­
polów za czas od 1 kwietnia do 31 lipca 1928 
wynoszą 810,046.000 zł., z czego na podatki 
bezpośrednie przypada 228,628.000 zł., podczas 
gdy na różne formy podatków' pośrednich przy­
pada prawie cała reszta.

Z podatków bezpośrednich wpłynęło w tym 
okresie za podatki gruntowe 11,714.000 zł., po­
datek od karnieniczrfików za nieruchomości miej­
skie 13,327.000 złotych, podatek przemysłowy 
111,078.000 zł., podatek dochodowy 76,215.000 
zł., podatek od kapitałów i rent 3,663.000 zł.

Podatki pośrednie wynoszą 59,822.000 zl., 
z czego na podatek od wina przypada 1,436.000 
zł., podatek od p»wa 4,463.000 zł., podatek od 
cukru — jak wspomnieliśmy — 40,704.000 zł.

Akcyzowre opłaty p^tąntowe wynoszą 722.000 
zl., opłaty od kart ďo gry 126.000 zł.

Dochody z ceł w okresie powyższym' wy­
nosiły 136,269.000 zł., z czego na cła przy­
wozowe przypada 121,126.000 zł., zaś na cła 
wywozowe 2,996.000 zł.

Dochody z podatku majątkowego wynosiły 
7,900.000 zł., z opłat stemplowych 67,625.000 zł., 
z 10% nadzwyczajnego dodatku do danin publicz- 
bbcznych — zl. 36,528.000.

Wpływy z monopoli wynosiły ogółem 
273,234.000 zł., z czego na monopjl soli przy­
pada 13,885.000 zł., na monopol tytoniowy zł. 
131,005.000, na monopol spirytusowy 120,878.000 
zł., na monopol zapałczany zł. 2,866.000, wreszcie 
na loterję państwową 4,600.000 zł.

Zona nie będzie przy ślubie 
przysięgała p słuszeństwa.

Od dnia 1 stycznia 1929 r. na calvm terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej obowiązywać zacznie 
w kościele katolickim nowy rytuał, zatwierdzony 
przez Watykan.

W Polsce obowiązuje dotychczas t. zw. 
rytuał pńotrowski, zatwierdzony przez papieża 
Pawła V w roku 1614. Otóż w roku 1920 
zjazd biskupów polskich podniósł sprawę pe­
wnych koniecznych zmian w rytuale. Projekt ten 
opracowany przez episkopat polski, wysłano do 
Rzymu, celem zatwierdzenia. Stolica apostolska 
rytuał ten zatwierdziła.

Zmian zasadniczych nowy rytuał nie wpro­
wadza. Z główniejszych są następmjące: Przy 
udzielaniu chrztu św. dozwolone jest zadawanie 
pytań i udzielanie odjaowiedzi przez rodziców’ 
chrzestnych w językach: jaolskim, francuskimi, 
rosyjskim, niemieckim i litewskim.

W obrzędach ślubnych — formuła przysięgi 
jest jednakowa dla obu stron, t. zn. w ślubo­
waniu jak dotąd

przez pannę młodą pominięte będą słowa 
„i posłuszeństwa małżeńskiego1 •

Pozatem niektóre modlitwy odmawnane do­
tąd obowiązkowo po łacinie, będą mogły być 
odmawiane po polsku.

Czytajcie i rozszerzajcie
„Wyzwolenie Społeczne“.

„DOM ŻOŁNIERZA”
Żywy pomnik Dziesięciolecia Niepodległości 

Polski.
Groszem robotnika i ludu pracującego stanął 

przy ul. Hetwera w Białej wspaniały gmach 
„Domu Żołnierza“.

Po kilku latach pracy zbiórkowej odda Ko­
mitet Opieki nad Żołnierzem w dnia 11 listopada 
w Dziesięcioletnią rocznicę Niepodległości Polski 
„Dom Żołnierza“ do użytku synów ludu odbywa­
jących służbę wojskową.

Dom ten ma zastąpić żołnierzowi ognisko 
rodzinne i przez teatr, kino, odczyty podnieść 
jego poziom duchowy, aby jako uświadomiony 
obywatel mógł spełniać obowiązki społeczne, 
jakie nań życie nałoży.

Cieszymy się że czas, który żołnierz spędzi 
w wojsku, nie pójdzie na marne i z radością 
witamy ten ośrodek kultury tern więcej, że jest 
on nowym przykładeim potęgi działania zbioro­
wego

Niech każdy robotnik patrząc na ten dom, 
zrozumie, że za grosz nawet maleńki, ofiarowany 
jednak masowo, miożna cuda zrobić dla wspól- 
nego dobra

Przy tej okazji nie możemy pominąć faktu, 
że właściciele ziemscy, którzy potrafią tysiące 
puszczać w' karty lub kia inne przyjemności, na 
wezwanie Komitetu do przyczynienia się .w tej 
sprawie, me raczyli nawet odpowiedzieć na 
pisma do nich wystosowane. Lud i wojsko za­
chowa to w pamięci.

W niedzielę o godz. 1 -szej odbędzie się jao- 
święcenie i otwarcie Domu Żołnierza.

Robotnicy, wstawcie się masowo oglądać 
owoc Waszej ofiarności.

Zarządowi Domu Żołmeiza życzymy owocnej 
pracy nad ugruntowaniem idei obywatelskich w 
duszach żołnierzy.

‘ bchód 10-lecia Pierwszego 
Rządu Ludowego w Straconce.

W dniu 7 listopada br. Straoonka godnie 
uczciła 10-letnią rocznicę Rządu Lubelskiego.

O godz. 7 wieczór ruszył jaochód z pochod­
niami poprzedzany orkiestrą TURową przez Stra- 
conkę, sprawiając swym wyglądem i liczeb­
nością imponujące wrażenie.

Po przybyciu do restauracji p. Chrapkiewicza 
otwarto tamże wiec-akademję, która się rozpo­
częła odegraniem przez orkiestrę marsza robotni­
czego. Przemówienia, poświęcone uroczystej 
chwili wygłosili ttow. Pysz Andrzej i Stanisław 
Piątkowski.

Mówców’ gorąco oklaskiwano. Cała uroczy­
stość wypadła pod każdym względem wspaniale.

Okr. Konferencja Spółdzielcza.
(Dokończenie).

Walne Zgromadzenie Związku Kooperatystów 
Województwa Śląskiego.

W godzinach popołudniowych odbyło się w 
tym samym lokalu doroczne Walne Zgroma­
dzenie Związku Kooperatyw’ Woj. Śl. — przy 
udziale 17 członków.

Związek, jak widać z przedłożonego spiawo- 
zdania, wznowiwszy w 1927 r. swą działalność, 
liczył z początkiem br. 62 członków, opłacają­
cych dobrowolnie deklarowane składki.

Celem Związku jest praca nad krzewieniem 
zasad spółdzielczych wśród inteligencji pracu­
jącej, robotników, włościan i uczącej się mło­
dzieży, ażeby wzmóc organizacyjnie i gospio- 
daiczo już istniejące spółdzielnie i pokryć woje­
wództwo Śląskie siecią całą nowych placówek 
spółdzielczych, zbudowanych na zasadach rocz- 
delskich.

Pomimo niesprzyjających naogół warunków 
związek wywiązał się z wytkniętych sonie zadań 
dość owocnie.

Odnośnie pianu pracy na przyszłość — po­
stanowiono powołać do życia Sekcję młodzieży, 
doprowadzić do założenia w nąjbbższym czasie 
spółdzielni spożywców w' Katowicach, przygoto­
wać cykl odczytów spółdzielczych i t. p.

Następnie dokonano wyborów Zarządu i 
Komisji ewizyjnej Związku, w których wyniku 
po wołani zostali do Zarządu: Syska, Dommko, 
Nawrat, Karwaczyński, Węgrzyk, Orzelski 
i Robinson. Do Komisji Rewizyjnej powołano: 
Botora, Krzemińskiego, Neustera i Jackiewicza.

Baczność Robotnicy!
W niedzielę, dnia 11 listopada br. odbędą się 

zgromadzenia publiczne z udziałem posłów lub 
referentów socjalistycznych w następujących 
miejscowościach:
LIPNIK (pow. Biała) o godzinie 3-ciej popołudniu 

w gospodzie gminnej u p. Żaka. Referent tow. 
poseł Antoni Pająk.

LIPOWA (pow. Żywiec) o godz. 12-tej w po­
łudnie na placu przed kościołem. Referent tow. 
poseł Kazimierz Czapiński.

WILKOWICE-BYSTRA o godz. 4-tej popołudniu 
w gospodzie u p. Twardego. Referent tow. 
poseł Kazimierz Czapiński.

PORĄBKA (pow. Biała) o godz. 12-tej w jx>- 
łudnie. Referent tow. Piątkowski Stanisław.

CZANIEC (pow. Biała) o godz. 4-tej popołudniu 
w gospodzie p. Wiśniewskiego. Referent tow. 
Piątkowski Stanisław.

STRYSZAWA (pow. Maków) o godz. 12-tej w 
południe. Referent tow. Pysz Andrzej.

MILÓWKA, o godz. 9 rano w lokalu p. Śliwy 
Konferencja mężów zaufania i delegatów PPS. 
i Klasowych Związków Zawodowych powiatu 
sądowego Milówka. Referent tow. Durczak.

Na porządku dziennym wszystkich zgroma­
dzeń 10 rocznica Niepodległości Polski — Wy­
bory do Rady Kasy Chorych — Działalność 
Sejmu — Sprawozdanie z Kongresu P. P. S.

Towarzysze Robotnicy! 
Włościanie małorolni!

Przybywajcie wszyscy bez wyjątku na po­
wyższe zgromadzenia celem zamanifestowania 
Waszych dążeń i solidarności z P. P. S.

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. 
w Białej.

Skład Rady Naczelnej i Central­
nego Komitetu Wykonawczego

P. P. S.
W ostatnim dniu obrad XXI Kongresu PPS. 

w Sosnowcu wybrano jednomyślnie przez akla­
mację nową Radę Naczelną stronnictwa, do któ­
rej wchodzą: Adamek, Arciszewski, Barfccki 
Berger, Bobrowski, Boczkowski, Czapiński, Dia- 
mand, Dobrowolski, Domosławski, Dziuba, Dzię- 
gielewski. Garlick: Gałaj, Głowacki, Grylow- 
ski, Grzecznarowski, Maluch, Hausner, Karpiń­
ski, Klemensiewicz, Kłuszyńska, Kopciński, Kury- 
lowicz, Kowalewski, Kustowski, Kwapiński, Lie- 
berman. Marek, Máchej, Markowska, Malinowski, 
Martynowski, Nowicki, Pająk, Pawełek, Piotrow­
ski, Pragier, Pławski, Pużak, Purtal, Rapalski, 
Reger, Sławik, Sledzinski, Stańczyk, Stążowski, 
Szczerkowski, Talarek, Topinek, Turtoń, Wasi­
lewski, Wąsik, Woszczyńska, Wieliński, Zarem­
ba, Zaw adzki, Ziemięcki i żuławski. #

Nowowybrana Rada Naczelna niezwłocznie 
się ukonstytułowała, obierając prezesem tow 
Diamanda i wiceprezesami tow. Bobrow skiego 
i tow. Topinka.

Wybrano również nowy C. K. W. w składzie 
następującym: tow. Arciszewski, Barlicki, Cza­
piński, Kwapiński, Kuryłowicz, Niedziałkowski, 
Pużak, Szczerkowski, Zaremba, Ziemięcki i Żu­
ławski.

Do Sądu partyjnego wybrano między innymi 
również tow’. Dra D. Grossa.
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Z ruchu zawodowego.
Do wszystk*ch Zar7ądów Klasowych Związków 

Zawodowych.
W poniedziałek, dnia 12 listopada br. o go­

dzinie 5-tej popoł. odbędzie się w wielkiej sali 
Domu Robotniczego Konferencja wszystkich Za­
rządów Zwdązków Zawodowych wschodzących 
w skład Okręgowej Komisji Klasowych Związ­
ków Zawodowych.

Ponieważ na porządku dziennym są bardzo 
waż.ne sprawy, przeto upraszamy o pewne i punk­
tualne przybycie.

Okręgowa Kom. KI. Zw\ Zan

Baczność metalowcy I
W całym okręgu Bielsko-Bialskim wybuchł 

strajk odlewaczy, jądizarzy i formierzy. Niechaj 
im jeden zorganizowany metalowiec pracy w tych 
działach przemysłu nie podejmuje aż do ukończe­
nia strajku.

Oo wszystkich członków Klas. 
Zw. Zawodowych.

W myśl uchwały Komisji KI. Zw. Zawodo­
wych w Bielsku z dnia 2 listopada or nie wolno 
żadnemu z członków zorganizowanych w Klaso­
wych Zw. Zawodowych agitow’aé, tem mniej 
kandydować z list klerykalnych, nacjonalistycz­
nych lub komunikujących. Niezastosowanie się 
do tej uchwały pociągnie za sobą automatycznie 
wykluczenie z szeregów naszych organizacji za­
wodów y ch.

Wszyscy członkowie KI. Zw. Zawodowych 
powinni dołożyć wszelkich starań, by w dniu 
6 grudnia br. zwyciężyła lista ustalona przez Ckr. 
Kom sję KI. Zw. Zawodowych w porozumieniu 
z P P. S. i D. S. A. P.

Po informacje zwracać się należy do Okręgo­
wego Sekretarjatu KI. Zw. Zawodowych lub do 
poszczególnych sekretariatów danych z^wrodów 
w Domu Robotniczym w Bielsku.

Nr.

Herbert Hoover został wybrany prezydentem Stanów Zjecfnoczpnych.

z jakimś „Wysokim Komisai-zem“> 

schod groził nowym zaborem1 i ostateczną

Pisma codzienne donoszą, że w edłng ostat­
nich obliczeń na Herberta Hoovera padło 411 
głosow. Kontrkandydat Smith otrzymał tylko 
72 głosy. Lista wyborców obejmowała 43 mil­
iony nazwisk. Jak wiadomo, według konstytucji 
amerykańskiej obywatele nie głosują wprost na 
prezydenta, tylko wybierają delegatów, którzy 
dopiero wybierają prezydenta.

Wybrany prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych Herbei t Hoover znany jest jako przyjaciel

polskich dzieci.
Hoover należy do stronnictwa republikań­

skiego i jest za dalszem utrzymaniem ustawy pro- 
hibicijnej (zakaz wyrobu i sprzedaży alkoholu).

Socjaliści amerykańscy głosowali na sevojego 
kandydata, który otrzymał pokaźną liczbę gło­
sów Socjalizm amerykański wprawdzie wolniej 
jak w innych krajach, lecz postępuje również 
naprzód.

Białek
niu w dniu 8 listopada 1928 r. uchwala jedno­
głośnie złożyć z. okazu 10-tej rocznicy istnienia 
Państwa Polskiego hołd i uwielbienie Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej do rąk 
Jej Przedstawiciela Pana Prezydenta Ignacego 
Mościckiego wraz z życzeniami jak najpomyśl­
niejszego mocarstwowego rozwoju Państwa. 
Dla .upamiętnienia tej rocznicy postanawia za­
razem Rada zgodnie z poprzednią swą uchwałą 
z dnia 27 września br. powołać jak najprędzej 
do życia Uzdrowisko dla młodzieży szkół po­
wszechnych miasta Białej imienia Marszalka 
Józefa Piłsudskiego

Różne wiadomości.
Przesilenie w RumuJiji.

Rząd t ,zw. liberałów rumuńskich z Ymtilą 
Brahanu na czele podał się do dymisji. Nie stało 
się to dobrowolnie, ale pod naciskiem Rady Re­
gencyjnej (król rumuński ma. 6 lat), która z obawy 
przed rosnącym w siły ruchem chłopskim zmusiła 
rząd do ustąpienia.

Rada regencyjna dążć' do utworzenia rządu 
koalicyjnego. Przywódca chłopskiego stronnictwa 
Mamu nie chce się na to zgodzić, twnerdząe, że 
jego stronnictwo może przyjąć wyłącznie na sieb'e 
odpowiedzialność za dalszy rozwój sytuacji.
Krwawe demonstracje ukraińskie we Lwowie^

We Lwowie w dnhi l listopada ukraińska 
organizacja wojskowa rozrzuciła po mieście ulotki 
wzywające do agresywnych wystąpień. Jakieś 
nacjonalistyczne ręce podłożyły dynamit pod pom­
urnik Orląt lwowskich, a w ogrodzie politechniki 
zbezcześciły tablicę ku czci młodociany dli boha­
terów obrony Lwowa.

Posłowie ukraińscy Celewicz i Leszczyński 
urządzili w katedrze św. Jura wieczorek poświę­
cony wspomnieniom, walk listopadowych, poczem 
uformował się pochód i ruszono w kierunku 
śródmieścia. Manifestantom zagrodziła drogę 
policja. Wówczas z tłumu padły do policji strzały 
raniąc dwuch policjantów. Oddział policji kon­
nej wezwał tłum do rozejścia się, a gdy to nie 
poskutkowało, policja wykonała szarżę, używając 
bioni białej.

Wieczorem młodzież polska urządziła demon­
strację _przed domem ukraińskiej ąProświty“. 
Kiedy pochód dotarł do budynku, podobno 
z gmachu padły strzały Tłum podniecony zde­
molował doszczętnie drukarnię i redakcję ukraiń­
skiego pisma „Diło“, oraz szereg sklepów i biur 
ruskich.

W ogólności rannych zostało 15 osób, w rem 
( dw'uch akademii ów, trzech policjantów i dwie 
kobiety.

Nowe pociągi.
Od dnia 2 listopada br. zaprowadza Dy­

rekcja Kolej' Państwowych dodatkowe pociągi 
robotnicze między Skoczowem' a Bielskiem i z po­
wrotem dla przewozu pracowników, pracujących 
w Bielsku na dwie zmiany.

Odjazd ze Skoczowa o godz. 4.22, przvj. 
do Bielska 5.12.

Odjazd z Bielska o godz. 23.00. przyj, do 
Skoczowa o godz 23.52.

Szczegółowe rozkłady jazdy uwidocznione 
będą przy kasach osobowych w poszczególnych 
stacjach

Zwraca się uwagę, że w interesie pracują­
cych będzie, aby jak 'najliczniej używali tych po­
ciągów'. gdyż w razie słabego obsadzenia* będzie 
Dyrekcja zmuszoną znieść bieg tych pociągów.

Podziękowanie.
Rada Przyboczna Tymcz. Komisarza Miasta 

Białej ufundowała w roku obeenvm trzy stypen 
dja po 400 zł dla młodzieży akademickiej, po 
chodzącej z Białej, ewentualne z powiatu Bial 
SKiego i oddała je do dyspozycji Związków 
Bialsko-Bielskiej Młodzieży Akademickiej. Za 
rząd Związku przyznał je Kleczyńskiemu Stefa 
nowi, Olejakow Piotrowi i Strompl iwi Alojzę 
mu Na tern miejscu składa Związek Bialsko- 
Bielskiej Młodzieży Akademickiej bardzo gorące 
podziękowanie za głębokie zrozumienie potrzeb 
niezamożnej młodzieży akademickiej i pomoc, 
dzięki której 3 stypendyści mogą nadal konty- 
nitować swe zaczęte studja.

Zarząd Bialsko-Bielskiej Młodz. Akad.
Ładni członkowie!

Mnożą się wypadki na terenie bielsko-bial­
skim, że kolejarze chodzą pojedynczo lub grup- 
kam. po kwestach na różne cele, powołując się 
bądź iii podpisany związek, bądź na jwjedynczych 
członków związku, a nawet na Zarząd stacji.

Pomijając, że chodzenie po kwestach 
z różnych względów jest niemoralne, ostrzegamy 
tut. społeczeństwo przed tego rodzaju kwesta- 
rzami i upraszamy odpowiednio zareagować.

Sekretarz: Prezes.
Ludwik Pocięgiel. Wincenty Byrski, insp

mandatowy...“.
Instynkt samozachowawczy i rozum po­

lityczny wskazywały Republikę Demokratyczną, 
jako jedyną drogę Polski w przyszłości. Drogę 

wybrał Tymczasowy Rząd Ludowy' w Lu­
bline. Jest ona drogą ży cia i rozwoju. Nie wolno 
w Polsce zbaczał z tej drogi ani ku krwawym 
szaleństwom dyktatury moskiewskiej, ani na 
bagna reakcji.

Kilkudniowe trwanie „Tymczasowego rządu“ 
lubelskiego było płodne w następstwa polityczne 
państwowej miary. Nie znam przykładu podo­
bnego >v dziejach naszych Wywieszenie sztan­
daru demokracji wr Lublinie stało się hasłem po- 
1 tycznem dla całego narodu, że Rzeczpospolita 
Polska na współudziale ludu pracującego w rzą­
dach oprzeć się musi.

Nie opuszczajmy tego zbawczego sztandaru.
Brońmy Demokracji w państwie, a wypeł- 

iiimr ten święty obowiązek, któryśmy w'ziçli na 
siebie, tworząc 7 listopada 1018 r. rząd w Lu­
blinie“.

Poza tow. Daszyńskim przemawiali; Stani­
sław rhugutt, towr. poseł Barlicki, poseł z „Wy- 
zw olenia“ Bagiński i prezes Rady miejskiej w 
Lublinie tow. Kunicki.

Ogółem w uroczystości lubelskiej brało u- 
dzial około 20 tysięcy robotników i chłopów.

wych manifestacji na rzecz jedności robotiiczo- 
chłr.psk ej z pochodami ^Wyzwolenia“ i „Stron­
nictwa chłopskiego“. Na czele pochodu szło 30 
posłów i senatorów ze wszystkich ugrupowań 
z tow Rarlickhn tow. Markiem na czele.

Popołudniu w teatrze odbyła się uroczysta 
Akademja, na której wygłosił przemówienie mar­
szałek tow. Daszyński Przemówienie to w stresz­
czeniu brzmi;

Z krwawych oparów wojny światowej, 
wśród gruzów walących się państw' majezdniczych, 
w jesieni 1918 wyłoniła się ziemia polska, pełna 
jeszcze obcego, zdemoralizowanego, za łupem 
s idzącego żołdactwa, pełna uciekających ze 
W schodu żołnierzy austro-węgierskich, a z Za­
chodu jeńców rosyjskich.

Rząd Regęncii w Warszawie zobaczył prze­
paść, otwierającą się przed swemi stopami, chciał 
apelować dc narodu, ale został napędzony przez 
przerażonych Regentów, których władza pocho­
dziła z rąk obu okupantów;

y Krakowie utworzyła się Polska Komisja 
Likwidacyjna, Która oddzielała Cieszyńskie i Ga­
licję od Austrji nie mogła poddać się Regen­
tom. przez tę Austrję mianowanym.

Okupacja austrjacka w Lublinie oznaczała 
tylko dalszą grabież kraju.

Nieszczęsna ziemia polska wołała o jakąś I 
wolę polska, o w ładzę polską, o wyciągnięcie I

Wspaniała manifestacja jedność* robotniczo" 
etiopskiej.

konsekwencji z wrojny przegranej najpierw przez 
Rcsję, potem zaś przez Austro-Węgry i Niamey.

Stronnictwa demokrątyczne polskie, PPS., 
Wyzwolenie i dwie grupy inteligenckie lusłuchaty 
regu głosu ziemi i stwrorzyły dnia 7 listopada 
1918 r. w Lublinie „Tymczasowy Rząd Ludowy 
Republiki Polskiej“.

Naród polski stał wówczas na rozstaju, mię-

llroczyste posiedzenie Rady Przybocznej 
miasta

W czwartek, dnia 8 listopada br odbyto się ’ 
w' sah Rady miejskiej o godz. 5-tej popołudniu 
pod przewodnictw ein Komisarza Rządowego 
p. Zawadzkiego uroczyste posiedzenie członków 
Rady Przybocznej m. Białej, celem uczczenia 10- 
tej rocznicy Niepodległej Poteki.

Po uroczystem przemówdeniu wygłoszonem 
przez p. Zawadzkiego jako komisarza oraz inspek- j 
lora szkół powszechnych p. Zajączkowskiego, i 
'mieniem Rady fwwzięto jednomyślnie następu­
jącą uchwałę:

Pełna Rada Przyboczna Komisarza Rzą­
dów ego miasta Białej na uroczystem posiedzę- |

'roktarjat Lublina i okolicy obchodził w 
środę, dnia 7 listopada uroczyste dziesięciolecie 
p-owstania Rządu Ludowego w Lublinie 7 listo­
pada 1918 r.

łumy robotników i chłopów ze sztandarami
i orkiestrami wzięły udział w położeniu kamienia 
w.gielnego pod budowę Domu Ludowego w 
I ublinie. iiaivAu pu-ioni vTuwvZas na rozsiaiu, miç- 
. I rzybwly . a uroczystość marszałek Sejmu dzy bolszewickim Wschodem a reakcją Zachodu, 

toyj Ignacy Daszyński został owacyjnie po- opierającą się na niedołężnej reakcji polskiej, cze- 
witany. Przemówienia okolicznościowe wygłosili kajacej, aż Komitet Narodowy w Paryżu wkroczy 
tow Choina, wiceprezydent m. Lublina, tow do Polski z jakimś „Wysokim Komisai-zem“ 
poseł Malinowski, tow. posłanka Pranssowa i koalicji na czele.
tow. poseł Barlicki. i Wschód groził nowym zaborem i ostateczną

P . uroczystości uformował się ponov nie joo- rumą kraju i tak zniszczonego, Zachód gotów 
chód, który połączył się następnie wśród żywioło- był uważać Polskę za kolonję, za laakiś ,kraj 
VVVrh innnifaetnoti « !«,1„___ •_____________ ‘________ i _ ±____ zz J J

T ow'arzyszk ' ! Towarzysze !
L, sta Polskiej Partji Socjalistycznej i Klaso­

wych Zw. Zawodowych do Rady Kasy Chorych 
w Żywcu otrzymała Nr. 3.

Towarzyszk'! Towarzysze!
W dn u 25 listopada br. wszyscy do urny wy­

borczej!
Niech żyje zwycięstwo listy robotnicze;

3!



6 WYZWOLENIE STOŁECZNE Nr. 46

Każdy robotnik, małorolnik i bezrolny pre­
numeruje „ Wyzwolenie Społeczne'1.

Kia czyta gazety księżo-pańśkie, ten gotuje 
nową niewole dla swoich dzieci.

Zamówcie Wyzwolenie Społeczne".

Rozłamowców’ wyrzucono z Komteji.
Klub P. P. S. wysiał do biura Sejmu pismo J 

z oznajmieniem, iż z komisji sejmowych wycofuje 
byhch członków Z. P. P. S. posłów: Jaworow­
skiego, Downarowicza, Gardeckiego, Niskiego, ( 
Szczyprorskiego i Smu'ikowskiego. !

W ten sposób Klub P. P. S. wykluczył roz- ’’ezesem 
łamowców ze swojego grona.

lastąpiło zebranie organizacyjne samych juz 
j tylko legionistów. Ślicznie przemówił to zebra 
nych przybyły z Krakowa p. Strojek. Pod prze­

wodnictwem (majora p. Płonki przystąpiono na­
stępnie do wyboru Zarządu Związku Legionistów 
na Śląsk Cieszyński z 'siedzibą w Dziedzicach;

i wybrano dotychczasowego prezesa 
i Oddziału w' Dziedzicach p .Janika.

W wolnych wnioskach przemówił przed­
stawiciel legionistów z za czeskiego kordonu. 
Podkreślił, iż z uwagi na czysto policyjne zarzą­
dzenie brać legjonowa z za Olzy nie może brać 
czynnego udziału w pracach Związku, prosi 
jednak, by w sercach naszych pamięć nie wygasła, 
a ze sw'ej strony przyrzeka, że i oni pamiętać 
będą o swych świętych obowiązkach wobec oj­
czyzny.

GOSPODARSTWO 48 mórg ziemi pszennej, 
żywym i wariwym inwentarzem. Cena 30.000 
złotych, wpłaty 25.000 zł.

GOSPODARSTWO 103 mórg ziemi pszennej, 
żywym i maitwym inwentarzem. Cena 50 000 
złotych, wpłaty 25.000 zł.

GOSPODARSTWO 50 mórg ziemi pszennej, 
8 łąki, żywym i martwym inwentarzem. Cena 
34.000 zł.

GOSPODARSTWO 42 morgi, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 22.000 zł.

GOSPODARSTWO 25 mórg, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 55.000 zł.

GOSPODARSTWO 140 mórg, dom 10 pokoi, 
ziemia pszenna, w mieście, żywym i martw jm 
inwentarzem. Cena 90.000 zł.

GOSPODARSTWO 120 mórg, 10 łąki, żywym

Kino miejskie m Białej.
Od piątku, dn. 9 do niedzieli, dn. 11 listopada 

Pod wojny program!

jj im wa“
Epopeja bohaterska polskich legjonistów podczas 

wojny światowej.
W rolach głównych : Irena Gawęcka, Marjan 

Czauski. Jerzy Kobusz.
----  12 aktów. ----- ---------  

ta» Pfflj OpDtti 
Dramat w 10 aktach

według powieści Kaz. Tejmajera.
W rolach głównych : Helena Bozewska, Danusia 
Czarnecka, St. Hnydziński i 57 artystów scen 

warszawskich.
Przecudne krajobrazy Szwajcarji i Wiednia.

Rozdział gry:
W piątek o godz. 615 „My pierwsza brygada* 

o godz. 8’30 „Romans Panny Opolskiej “ 
W sobotę o godz. 6’15 „Romans Panny Opolskiej* 

o godz. 8 30 „My pierwsza brygada* 
W niedzielę o godz. 3 „My pierwsza brygada* 

o godz. 5-30 „Romans Panny Opolskiej" 
o godz. 830 „My pierwsza brygada" 

a n e n b ■ ę ® n ■ b,$'bb n ta ■ ■
Nadesłane.

Przykry zgrzyt na Zjeździ« 
Legjonistów w Skoczowie.
W dniu 4 bm odbył się w Skoczowie, na 

Śląsku, I Zjazd Związku Legionistów Śląska 
Cieszyńskiego. Na zjazd przybyli między innymi: 
p. wojewoda śląski Dr. Grażyński, gen. zając, 
gen. Przeździecki, przedstawiciele bratnich orga­
nizacji strzeleckich redaktor „Posła Ewange­
lickiego z Cieszyna, przedstawiciel legjonistów 
polskich z Czechosłowacji i inni.

Pizemówienie wojewody Dra Grażyńskiego 
bvło nader wzniosłe. Nawoływał on szarą biać 
legionową do skupienia sil w, pracy panstwo- 
tw órczej i więcej aktywności w pracy społecz­
nej , aniżeli dotychczas. w> wojewodzie zabrał 
głos gen. Zając. Jeżeli jego mowę określić można 
na ogół jako słabą, to jednak baidzo przykry 
zgrzyt wywołał apotezowaniem czynów gen. 
Józefa Hallera. Zapomniawszy zaiste wezwanie 
obecnych do wzniesienia okrzyku na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i »Marszałka Pił­
sudskiego, nie zapomniał jednak po dłuższym 
wywodzie o wielkich i bohaterskich zasługach 
gen. Hallera wezw ać obecnych do w zniesienia 
okrzyku na jego cześć. Wezwanie przyjęte zo­
stało przez obecnych z wielkim niesmakiem. 
Jedynie dzięki chęci niezakłocania porządku obrad 
nie doszło do protestów. Przyczyniło się także 
do spokoju to, że gen ."Zając po wyjściu na try­
bunę przedstawił się jako najstarszy rangą z obec­
nych legionistów^, a szarej braci nie wypadało 
jakoś dezawuowanie swej starszyzny. Lecz glosy 
w kuluarach były bardzo znamienne. Dobrze się 
stało, że nie były one na sali podniesione, gdyż 
zapewne doprowadziłyby do smutnego zakończe­
nia Zjazdu. Tern tylko tłumaczyć należy, że gen. 
Zając spoczywać może na laurach apotezowania 
czynów wielkiego karła.

Pierwsza część Zjazdu zakończyła się uchwa­
leniem kilku wzniosłych rezolucji, poczem nastą­
piła przerwa objadow'a. Po przerwie objadowę;

Baczność Robotnicy z Lipnikap
W niedzielę, dnia 11 listopada br. odbędzie 

si ęw sali u p. Żaka w Lipniku o godz. 3-cilej 
popołudniu
Wielkie Zgromadzenie Ludowe

z następującym porządkiem dziennym:
1) 10-ta rocznica Niepodległości Narodowej.
2) Sprawozdań e z Kongresu P. P. S.
3) Wybory do Rady miejskiej i do Kasy Cho­

rych.
Przemawiać będzie tow .poseł Antoni Pająk.
Towarzysze Robotnicy i Sympatycy1.
Niech nikogo z Was na zgromadzeniu me 

braknie. Spieszcie wszyscy, by omówić aktualne 
sprawy obchodzące Ogól ludności robotniczej.

Podziękowanie.
Nmiejszem składamy jak najserdeczniejsze 

podziękowanie robotnikom f-my Bachrach w 
Bielsku za samorzutną składkę w kw'ocie 78 zł., 
zebraną na urządzenie pogrzebu ś. p. Andrzeja 
Łękawy. Rodzina.

Ogłoszenia.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w listopadzie 1928.
W niedzielę, dnia 11 listopada :

Dr. Sroczyński. Biała, Rynek 12, tel. 1116.
W niedzielę, dnia 18 listopada:

Dr. Brossówna, Biała, ul. Główna 8,
Nr. telefonu 1658.

W niedzielę, dnia 25 listopada:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19,
tel. Nr. 2726.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w r ce­

dzicie i święta rano o godz 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać óo chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

POWIATOWA KASA CHORYCH W ŻYWCU.

Dyżury lekarskie 
w niedzielę i święta:

W niedzielę, dnia 11 Fstopadr:
Dr. Blumenfeld Edgar.

W niedzielę, dnia 18 listopada: 
Dr. Róża Flam.

W niedzielę, dnia 25 listopada:
Dr. Kruszyński Władysław.

Lekarze ordynują u siebie w domu, kcz 
tylko w nagłych i niecierpiących zwłoki wy­
padkach choroby.

Dyżury lekarskie ogłaszane są również w 
Kasie (przy bramie wchodowej).

Zarząd Pow. Kasy Clrorych w Żywcu.

Chorzy1
Żądajcie nadesłania gratis nader ciekawej, 
pouczającej broszury „Znaczenie ziół“. 
Zapowiada ona zupełny przewrót w lecz­
nictwie. Adres: Liszki, Apteka ? ? ? ?

i martwym inwentarzem. Cena 70.000 złotych, 
wpłaty 25.000 zł.

GOSPODARSTWO 78 mórg ziemi pszennej, 
żywym i martwim inwentarzem. Cena 32000 
złotych, wpłaty 20.000 zł.

GOSPODARSTWO 164 morgi ziemi pszenno- 
żytniej, żywym i martwym inwentarzem Cena 
85.000 zł., wpłaty 50.000 zł.

GOSPODARSTWO 102 morgi, żywym i mart­
wym inwentarzem. Cena 25.000 zł., wpłaty 
15.000 zł.

GOSPODARSTWO 54 morgi ziemi pszenno-żyt- 
niej, żywym i martwym inwentarzem. Cena 
18.000 zł., wpłaty 12.000 zł.

GOSPODARSTWO 22 morgi ziem: pszenno-ży t- 
niej, żywym i martwym inwentarzem. Cena 
10.000 zł., wpłaty 6.00Ö zł.

GOSPODARSTWO 155 mórg ziemi pszenno-żyt- 
niej, żywym i martwym inwentarzem. Cena 
64.000 zł., wpłaty 30.000 zł.

GOSPODARSTWO 46 mórg, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 12.000 zł., wpłaty 8.000 zł.

GOSPODARSTWO 86 mórg, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 16.000 zł., wpłaty 10.000 zł.

GOSPODARSTWO 119 mórg przy mieście, ży­
wymi i martwym inwentarzem. Cena ' 70.000 
złotych, wpłaty 30.000 zł.

Wszystkie podane gospodarstwa są z żywym 
i martwym inwentarzem, z budyniami, przy 
kupnie zaraz wolne.

Firma „MARS“, Poznań, Św. Marcina 22 
(w podwórzu). Telefon 18—97.

DOM piętrowy o 7 pokojach, w tym znajduje się 
skład spożywczy. Cena 9.000 zł.

WILLA o 7 pokojach z balkonem, 2i/g morgi 
parku. Cena 80 000 zł., wpłaty 40.000 zł.

KAMIENICA 1 piętrowa. Cena 14.000 zł., wpłaty 
10.000 zł.

MŁYN PAROWY 3 piętrowy, 2 pary' walców, 
2 pary kamieni, willa 14 pokoi, do tego 63 
morgi ziemi pszennej. Cena 100.000 zł., wpłaty’ 
60.000 zł.

MŁYN PAROWY przy' mieście pouiatowem, 20 
mórg roli. Cena 85.000 zł.

WILLA 2piętrowa, 15 pokoi. Cena 42.000 zł., 
wpłaty 30.000 zł.

DOM z piekarnią, składem, 6 pokoi. Cena 35.000 
złotych, wpłaty 25.000 zł.

KAMIENICA w Poznaniu 4piętrowa, 3, 4, 5 
pokojami. Cena 150.000 zł., wpłaty' 130.000 zł.

DOM, 2 składy z piekarnią. Cena 16.000 zł., 
wpłaty 10.000 zł.

RESTAURACJA z salą, 12 pokoi, ogród, po­
dwórze. Cena 35.000 zł., wpłaty 25.000 zł.

RESTAURACJA na wsi, składem kolonjałnym, 
15 mórg ziemi. Cena 30.000 zł., wpłaty 25.000 
złotych.

RESTAURACJA połączona ze składem kolonjm 
nrm, 6 pokoi. Cena 28.000 zł., wpłaty’ 20.000 
złotych.

KAMIENICA w Poznaniu 3 piętrowa. Cena 
50.000 zł., wpłaty 40.000 zł.

KAMIENICA na Jeżycach w Poznaniu, 3 piętro­
wa, oficyny. Cena 150.000 zł., wpłaty 100.009 
złotych.

DOM z 2 morgami ogrodu, od Poznania 6 kim..
4 pokoje, zaraz wolne. Cena 14.000 zł., wpłaty 
10.000 zł.

Wszystkie podane kamienice są od zaraz 
volné do objęcia, zgłoszenia

Firma „MARS“, Poznań, Św. Marana 22 
(w podwórzu). Telefon 18—97.

Głuchota uleczalna.
Fenomenalny wynalazek Eufonja zademonstro­
wany specjalistom. — Sami się wyleczycie z przy­
tępionego słuchu, szumu i cieknięcia z usec ■< 

Liczne podziękowania.
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bezpłatni 

EUFONJA, LISZKI koło Krakowa. __

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku.



ćależytość pocztovvaoplacsna ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

WOLENIE SPOŁECZNE
Organ Partji Socjalistycznej.

Pismo po ityczne, społeczno, rolnicze i eśmatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzie'i.

działalność każdego innego ministra Rzeczypospo­
litej.

Wicemarszałek Woźnicki oświadczył, ze

Prenumerata na Kwartał 2-50 zł.
— Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędność Nr. 148.338. — 

Wydawca : Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Redakcji i Administracü oraz Biura bezpłatnej porady prawne j 
===== Biała, ul. Komo io wieka 4. ■■■==

Nr. telefonu 1055. Godziny przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 47. Bialu dirta 18 listopada 1928 r. RoK XI.

„Sanacja“ tonie w chjeńskiem bagnie.
Zaczęło się po wypadkach majowych w 

lc<26 r. Kilka tygodni później „Glos Prawdy“ 
lozpoczął walkę z leiM-cą polską, a przed ev szyst- 
liiem z P. P. S. Coraz więsd zaszczepiano nie­
nawiści, pojawiały się nowe insynuacja i plotki 
i coraz bardziej około osoby marszałka Pił- 
idskiego usadawiaL się endecy z maskami sana- 

io rów.
Doszło do tego po dwuch zgórą latach, że 

P. P. S., która przechyliła szale zwycięstwa prze­
wrotu majowego na stronę marsz Piłsudskiego, 
Izisiaj uważaną jest przez obóz „sanacji“ za 
wroga Polski, zaś praiw ziwvmi patriotami i 
„szlachetnymi“ zwolennikami Piłsudskiego są 
endecy i wszelka chjena. z okresu rządu Witosa.

Szuje i wszv endeckie rozpanoszyły się nad­
miernie. Zapędzono W cień ludzi z 1 brygady, 
dawnych bojowców, którzy w trudnych okresach 
zwalczali zaciętych wrogów Piłsudskiego. Na 
pierwsze miejsca 'darła się żarłoczna gawiedź 
chjeńska.

Całem gardłem ryczy na cześć Marszałka 
Piłsudskiego. „Miłość“ swoją do Jego osoby 
mierzy na metry, usiłuje zepchnąć wszystkich 
ludzi ideji na plan drugi i trzeci, byle bliżej 
dobu, byle swój interes sanować.

W sumieniu swojem pozostali jednak tern 
zem byh — endekami, tchórzami i robigroszami.

Nieśmiało jeszcze, lecz rozpoczynają powrót 
do starych nawyczek i do starych bogów.

Organ 30-ki „Mieszczanin“ wychodzący w 
Białej, w N-rze 37—40 w artykule poświęco­
nym 10-tej rocznicy Niepodległości uprościł s >bie 
spokój ducha endeckiego i na równi z Dmowskim 
postawił Piłsudskiego.

Djabłu świeczkę i Bogu ogarek. Czytamy 
dosłownie-

,Bo naprawdę nigdy bez wodzow me 
byliśmy. Cześć Ci Wielki Wyspiański, Sienkie­
wiczu, Paderewski, Piłsudski i Dmowski. Może 
jeszcze Was dziś niejeden stawiał będzie po 
prawicy czy po lewicy. Nie, dziś w w lelkiei 
L-hwili nic wolno nam Was oceniać według

politycznych zapatrywać Każdy z Was tylko 
Polski chciał“.

Oczywiście endek Dmowski chcial Polski, 
bo jeździ! w ślad za Piłsudskiem do Japonji 
w r. 1905 i aby uniemożliwić uzyskania po­
mocy Japonji dla rewolucji polskiej przeciw cara­
towi!, by ochronić cara batiuszka, to wódz en­
decki przed rządem japońskim przedstawił Pił­
sudskim, a sanacja urzędowa, galowa, całe 
państwowe w Rosji.

Dzisiaj nowoupieczony „sanator“ ma czel­
ność stawiać Dmowskiego na równi z Pił- 
sudzkiem, a sanacja urzędowa, galowa, cale 
B. B — milczy i grzęźnie w endeckiem bagnie.

Chciałoby endectwo odegrać się w opinji. 
Pomaga mu w tern rzekomy radykalizm sana­
cyjny. Brnie dalej, potępia bojowników z PPS., 
zohydza demokrację i lewicę polską . toruje 
drogę do władzy w Polsce obskurantyzmowi 
chjeiiskiemti. .«

Na szczęście Polski są jeszcze ludzie, któ­
rzy znają historję i sfałszować jej nie pozwolą, 
lest P P. S„ która będąc w walce z dzisiejszym 

! systemem rządzenia w Polsce, z dumą wspomina 
te czasy, kiedy Piłsudski szedł z ludem.

Drogi P. P. S. i drogi Piłsudskiego rozeszły 
się. To jest prawda. T. zw. ludzie „Piłsudskie­
go“, zwłaszcza ci „świeżej daty“ atakują nas 
bardzo gwałtownie, często nieuczciwie. Mifmo 
to, właśnie mimo to/'uznajemy wszystkie za­
sługi Piłsudskiego z PPS., r*iłsudskiego z Legjo- 
nów, Piłsudskiego — wodza naczelnego, Pił­
sudskiego Naczelnika Państwa£‘-dlatego też nie 
pozwolimy, by pierwszy lepszy łajdak endecki 

I ubrany w togę „sanacyjną“- śmiał fałszować 
historję i ówczesnego Piłsudskiego stawiał na 
równi z Dmowskim.

Grzęźnie sanacja w błocie endeckiem i jest 
jej z tęm wygodnie, niech jej służy na zdrowie.

P, P. S. zapędzić się w to bagno nie pozwoli 
i sztandar Polski ludowej wysoko w krzepkich 
dłoniach klasy robotniczej utrzyma. ...k,

rozgoryczenie mas chłopskich jest tern słuszniej­
sze, pomewaz z przewrotem majowym i osobą 
inarszałk i Piłsudskiego demokracja wiązała duże 
nadzieje, a zawód, jaki przyniósł przewrót ma­
jowy, może mieć fatalne skutki bez względu na 
opluję tych kół, które przyzwyczaiły' się całować 
but każdego, kto jest u władzy.

W dalszym ciągu mówił poseł Woźnicki
— że prawa do krytyki nigdy sobie w vdrzeé 

me pozwolimy. Dopóki w Polsce istnieje Sejm 
i ustrój parlamentarny, zawsze używać będziemy 
tej trybuny do jaowiedzenia tego, co nam su­
mienie nakazuje. Uważamy, że do polepszenia 
stosunku między jiarlamentem i rządem me przy - 
czym! się wywiad marszałka Piłsudskiego. — 
Uważamy ,ze marszałek Piłsudski, który wów­
czas był ministrem spraw wojskowych podlega 
krytyce, jak każdy inny minister i pewna część 
tej Izby ma zupełne prawo solidaryzowania się 
z tym wywiadem, to inni mają nietylko prawo, 
ale i obowiązek z nim się nie solidaryzować! 
„Wyzwolenie“ z tem oświadczeniem marszałka 
Piłsudskiego me solidaryzuje się i uważa je dla 
przedstawicielstwa narodowego za szkodliwe.

— W Sejmie powiedziano — mówi dalej 
poseł Woźnicki — że rząd nie wykonuje budżetu 
zgodnie z uchwałą parlamentu. Gdyby tak było, 
musielibyśmy potraktować to w sposób katego­
ryczny.

Tu wicemarszałek Woźnicki zwraca się do 
premjera. — Panie premjerze ,czy prawda jest, 
że rząd nie wykonuje budżetu zgodnie z uchwałą 
ciał ustawodawczych?

To samo pytanie kieruje następnie mówca do 
ministra skarbu i oświadcza:

— Dopóki odpowiedzi na to nieRitrzymamy 
uważamy zajmowanie się budżetem za nędzną 
szopkę i nikomu niepotrzebną fikcję, która może 
panom (mówca wskazuje na ławy B. B.) jest 
jaotrzebną, aby otrzymać pozwolenie dyspono­
wania groszem publicznym, ale my się w taką 
sytuację wpędzić nie pozwolimy! Ód odpowiedzi 
rządu na te pytania uzależniamy nasze ustosunki 
wąnie się do budżetu już w pierwszem czytaniu.

Uchwały Oenłr. Komitetu Wykon. P. P. S.
C. K. W. zorganizował swoją pracę wewnętrzną i wezwał posłów „rozłamowców“, by 

złożyli mandaty poselskie.
W dniu 13 listopada odbyło się posiedzenie 

owego Centralnego Komitetu Wykonawczego 
i*. P. S

Na prezesa C. K. W. powołano jednomyślnie 
ów. Norberta Barlickiego, na wice-prezesów, 
również jednomyślnie ,tow. tow. Tomasza Arci­
szewskiego i Mieczysława Niedziałkowskiego, 
na sekretarza generalnego — jednomyślnie - 
!ow. Kazimierza Pużaka.

C. K. W. zorganizował następnie podział 
?racy na wewnątrz kierownictwa Partji oraz 
pracę Wydziałów Centralnych, i referatów.

Powzięto następnie uchwałę następującą w 
stosunku do b .członków Partji, którzy — po 
otrzymaniu z jej rąk mandatów jxiselskich — 
opuścili ostatnio szeregi partyjne:

„Wykonując uchwałę XXI Kongresu Partji,

C. K. W. wzywa byłych członków P. P. S. 
i Z. P. P. S. Rajmunda Jaworowskiego, Me­
darda Downarowi-cza, Adama Szczypiorskiego, 
Zygmunta Gardeckiego, Juljana Smulikowskie­
go i Józefa Niskiego, by złożyli niezwłocznie 
mandaty poselskie do dyspozycji Partji, zgo­
dnie z deklaracją pisemną, złożoną w swoim 
czasie na ręce Prezydium C. K. W., a zobo­
wiązującą ich, jako podpisanych, pod słowem 
honoru do oddania w każdej chwili mandatów 
roselskich do dyspozycji Partji na żądanie 
C. K W.“

Od siebie zauważymy, ze Jaworowski i 
Szczypiorski otrzymali mandaty poselskie z listy 
t. zw. państwowej P. P. S. Pozostali — z okrę­
gów. Okręg Zamojski zażądał już publicznie 
złożenia mandatu* przez Smulikowskiego.

Wicemarszałek Dąbski imieniem Stronnictwa 
Chłopskiego oświadczył co następuję:

— Jedynka tenorem nie zamknie ust parla­
mentowi. Od samego początku teroryzujecie, 
tylko się was nikt nie boi. Zapowiadaliście trzę­
sienie ziemi gdy się nie wybierze marszałka po 
waszej woli; wybraliśmy swego marszałka i trzę­
sienia ziemi nie było.

— Nie można bezkarnie nazywać narodo­
wego przedstawicielstwa „nierządnicami', ła­
nia praw obywatelskich i praw budżetowych! 
Obecny rząd i dyktatura nie zdały egzaminu, 
bo ludowi jest gorzej! Gdyby chociaż rządził 
dyktator z programem1, ale tu rządzi „polit- 
biuro!“ Tego systemu nie utrwalimy, nie zgo­
dzimy się na żadną zmianę konstytucji, ograni­
czającą prawa przedstawicielstwa narodowego! - 
Domagać się będziemy zniesienia Senatu i kon­
kordatu i rozdziału kościoła od jjanstwa. Praw' 
Sejmu bronić będziemy do ostatka. — Kryzysu 
]>arlamentarvzmu niema, ale jest kryzys niewy­
konywania prawa! Gdyby nie policja, to pa­
nowie z B B w prowadziliby zaledwie lOo.fr

Jednolity front lewicy w Sejmie.
Wtorkowe posiedzenie Sejmu iest znamienne 

!e względu na to ,że zarysował się na niem 
sdnoł ty front lewicy w stosunku do obecnego 
t'stemii rządzenia. Przemawiali wicemarszał- 
w\«e Sejmu Woźnicki imieniem „Wyzwolenia“ 

oraz Dąfcski imieniem Stronnictwa Chłopskiego. 
Mówcy podkreślili — w-breW usiłowaniom B. B., 
że lewica parlamentowi ust zamknąć nie po­
zwoli i że działalność ministra sjwaw wojsko­
wych musi podlegać iak samo krytyce, jak 

posłów do Sejmu. „Jedynka“ nasza odpowiada 
całUetn rumuńskiej „jedynce“, prowadzonej przez 
Bratianu. (Wesołość). Tamta „jedynka“ zban 
kratowała, to samo grozi naszej „jedynce“.

Przemawiali jeszcze poseł Grunhaum (koło 
żydowskie), poseł Baczyński (ukłaiiiiec), Dębski 
(Piast), Stronski (N. D.), Kuśnierz (ch. D.), 
Zachajkiewicz (Ukrainiec) i komunista Bittner, 
któremu po wypowiedzeniu paru prowokacyj­

lOo.fr
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nych frazesów marszałek tow. Daszyński ode­
brał głos.

Z kolei w eszły na porządek dzienny wnioski 
nagie zgłoszone przez Ukraińców i jedynkę. 
Z wniosków tych większość uzyskal jedynie wnio­
sek B. B.

Następnie głosami słowiańskich mniejszości

; narodowych oraz lewicy przeszedł wniosek prze- 
I ciw zamknięciu gimnazjum białoruskiego w Ra- 
dankowicach. Za wnioskiem padlo 148 gło­
sów przeciw" 147.

Na posiedzeniu Sejmu w piątek 16 bm. mają, 
się znaleść nowe projekty ustaw podatkowych 
zgłoszoine przez rząd 

Zjaæd „Wyzwolenia“ wypowiedział się 
za obroną demokracii.

W dniach 6 i 7 listopada obradował w Lu­
blinie doroczni Zjazd Stronnictwa „Wyzwolenie“. 
W drugim dniu obrad zapadły jednomyślnie na­
stępujące uchwały:

Zjazd stwierdza, że niezachwianą wolą sze­
rokich mas ludu polskiego jest, ażeby Rzeczpospo­
lita Polska rządziła się i budowała według wska­
zań wyrażonych w manifeście Rządu Lubelskiego 
z 7 listopada 1918 r.

Ogólny charakter kilku uchwal jest taki, że 
marszałek Piłsudski doszedł do władzy przez 

walkę synów i ludu i zawiódł nadzieje tego ludu.
Gospodarka i polityka rządu idzie po linji 

popierania warstw posiadających, lekceważąc in­
teresy drobnego rolnictwa, dlatego Zjazd „Wy­
zwolenia“ uważając rząd obecny i system rzą­
dzenia za szkodliwy dla ludu i jego dążeń, posta­
nawia, ażeby stronnictwo prowadziło w dalszym 
ciągu zdecydowaną walkę o istotną naprawę 
konstytucji, o praworządność, o samorząd i prawa 
obywatelskie ludu.

Ola kogo jest oświata?
Oświata ludowa powinna być fundamentem 

każdego narodu i państwa Z tego założenia wy­
chodząc twórcy konstytucji polskiej zapewnili 
ludowi bezpłatne nauczanie w szkołach tak po­
wszechnych, jak i średnich, oraz wyższych.

Niestety postanowienie to wykoszlawili różni 
niepowołani apostołowie, rekrutujący się prze­
ważnie ze sfer profesorskich polskich uniwersy­
tetów, — tych uniwersytetów, które powinny 
bvć centralą oświaty, skąd promienie wiedzy do­
cierać powinny do wszystkich zakątków kraju.

W szkołach średnich i wyższych nałożono 
takie opłaty na łaknących nauki, iż staje się ona 
wprost niedostępną dla warstw' ubogich, dla 
chłopa małorolnego i robotnika.

Oświata ludowa i powszechne bezpłatne 
nauczanie w szkołach wszystkich typów, zagwa­
rantowane konstytucją, przybrało na się obraz 
rzeczywistej fikcji.

Twierdzimy z całą stanowczością, że analfa­
betyzm wcale w Polsce się me zmniejsza, lecz 
przeciwnie wzrasta, jako skutek przyczynowy 
nadmiernych opłat szkolnych.

Egzystują jako świadectwu powyższych słóyv 
okolice w powiatach zachodniej Małopolski, gdzie 
naukę, zaczynającą i kończącą się na alfabecie 
prowadzi stary dziadek, sam z biedą sylabizując 
poszczególne litery. (Okolice takie znaleść można 
•w pow żywieckim a rnoże i gdzienn dziej). 
Z chwilą wymarcia tych „dziadków“!nawet tej 
pr-. nntywnej oświah zabraknie.

Jeżeli takie stosunki możliwe są, w zachodniej 
Malopolsce, to cóż dopiero za obraz ošyviaty 
przedstawia się nam na kresach wschodnich.

Wróćmy jednak do uniwersytetów. Profeso­
rowie uniwersytetu pobierają pensje róywnające 
się poborom wiceministrów i w przeważającej 
większości są ostoją reakcji i każdego systemu 
rządzenia, wykazującego silną rękę wobec ludu 
pracującego

Z tych też powodów przez nakładanie coraz 
to nowych opłat uniemożliwiają ubogiej mł idzie­
my wstęp do wyższych szkół, konserwując wiedzę 
s , ą dla sfer „wyższych“ i bogatych.

Dla przykładu przytoczymy kilka takich fak­
tów. ilustrujących najlepiej „bezpłatne“ nauczanie, 
chociażby na Dni ersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie:

Senat akademicki obwieścił, ze opłaty przy 
teraźniejszych zapisach na Uniwersytet Jagiel­
loński są następujące: 1) Opłata ogólna na domy 
i spółdzielnie profesorskie i studenckie —- wpi- 
sowe 30 zł. i oplata roczna 50 zł. 2) Opłata, 
specjalna na pokrycie kosztów pomocy nauko­
wych, pracowniane na medycynie, filozofy i rol­
nictwie 45 zł. rocznie, seminaryjne 15 zł., biblio­
teczne 9 zł. 3) Opłaty różne: fundusz stvpen- 
dyjny 5 zł., na pomoc w naturze 20 zł., na 
cele opieki zdrowotnej 10 zł. Razem 175 zł. wy­
noszą same opłaty do Kasy ^uniwersyteckiej. Od 
egzaminów- pobiera się oplaty' osobne.

Jeżeh weźmiCmy pod uwagę, że skromne 
utrzymanie studenta w- Krakowie kosztuje 100 
11. miesięcznie, to razem z opłatami uniwersy- 
teckiemi stanowi to dla biednych mlas młodzieży 
nieprzebytą zaporę, przez którą daremnie usiłują 
przedostać się, by" zaspokoić pragnienie wiedzy.

W ten sposób wyższe wykształcenie stajel 
się przywilejem klas posiadających. Zdolności 
choćby jak największe synów chłopskich i ro­
botniczych nie wartają mc, są niiczem yvobec 
worka pieniężnego kapitalisty i obszarnika, który 
i w tej, jak yyi każdej innej dziedzinie ustroju 
kapitalistycznego sprawuje i wykonuje niepo­
dzielnie swą władzę.

Niedostatecznie rozbudowane szkolnictwo 
poyvszechne, wysokie opłaty w szkołach śred­
nich i wyższy cli są najyyy moyy niejszem świa­
dectwem mizerji duchowej tych, co pierwsi 
„przed narodem powinni nieść ošyviaty kaga­
niec“.

Klerykalizacja istniejącego szkolnictwa, wy­
daj * młode pokolenie na łup zacofanych klechów, 
którzy" nawet szkoły wieczorne, dokształcające 
uważają za teren, na którym bezkarnie uprawiają 
agitację za wstępowaniem do wstecznych, ob­
skurnych organizacji dewociarskich, gdzie tę­
pota umysłowa hodowana umiejętnie przez wie­
lebnych dobrodzieji stwarza jedyne na całym 
św*ecie unikaty bezdusznych marjonetek różań­
cowych.

Na bojkot oświaty ludowej ze strony sfer 
rsądkących i. kapitalistycznych, na zatruwanie 
fałszem i obłudą duszy ludu ze strony kleru od­
powiedzieć musi klasa pracująca tworzeniem 
swych własnych placówek oświatowych, two­
rzeniem Oddziałów TURowych, które usuną 
ciemnotę z pośród warstw rohotniczo-chł ipskich.

Po światło wiedzy klasa robotnicza sięgnąć 
musi sama i sama musi je rozszerzać.

Własnemi siłami rozproszmy mroki ciem­
ności1 St. P.

Oświadczenie.
Chrześcijański Zjednoczony Komitet Wy­

borczy w Białej, wydał odezwę dotyczącą wy­
borów do Rady' Powiatów ej Kasy Chorych w 
Białej. W odezwie tej nieznany im autor po­
zwolił sobie na ohydne oszczerstwu skierowane 
przeciwko mojej osobie.

„Crześcijanin“ óyy napisał, ze
/socjaliści za krwawo zapracowany grosz 

wybudowali wielkie gmachy, które nie tyle 
robotnikom służą, ile urządzili sobie w nich 
mieszkania (n. p. redaktor ,poseł i ekskomisarz 
Pająk zajmuje za bardzo małą opłata pśęcio- 
pokoiowe mieszkanie, które powinien przy 
swych 3-tysięczny cznych dochodach miesięcz­
nych wynająć sobie prywatne mieszkanie“.

Nie mogąc oszczercy, który się ukrywa, za­
skarżyć do Sądu, wzywam panovy z Chrzęścijań- 

-sklego Zjednoczonego Komitetu Wvbrrczego do 
odwołania twierdzeń niezgodnych z prawdą, po­
nieważ dochody moje me w ynoszą 3 tysiące zł. 
an też me zajmuję pięciopokojow ego mieszkania 
w Kasie Chorych.

Jeśh panowie z Chrześcijańsk ego Komitetu 
tego me uczynicie, oświadczam publicznie, że 
będę was uważał za zwyczajnych oszczerców" 
• zlodzieji czci ludzkiej.

Antom Pająk, poseł na Sejm.

Odsłonięcie tablic pamiąt­
kowych w Cytadeli.

W poniedziałek w południe odbyło się uro­
czyste odsłonięcie pamiątkowych tablic, wmuro­
wanych w celach X pawilonu Cytadeli Warszaw­
skiej, w których przebywali Romuald Traugutt, 
Stefan Okrzeja, Józef Montw ill-Mirecki i marsz. 
Piłsudski.

Na uroczystość przybył P. Prezident Rzeczy­
pospolitej, marszałek Sejmu tow. Ignacy Daszyń­
ski, w ódz Organizacji Bujow ej P. P. S. tow. 
poseł Arciszewski, p. marszałek Senatu, kilku 
czionków Rządu, spora grupa wojskow1 ch róż­
nych rang.

Na podwórzu, przed X pawilonem ustawiono 
trybunę, z której pierwszy przemów ł tow. Da­
szyński. W krótkich słowach Marszałek Sejmu 

P-

s.

zobrazował wyraziście martyrologię polski -g 
ruchu wyzwoleńczego, szczególnie ciężką p;ij 
zaborem rosyjskim i rolę w tym mchu klasy ro­
botniczej.

Następnie przemawiali p. Nowakowski, brat 
Józefa Montwiłł-Mireckiego oraz p. W. Storo, 
szewski.

Na odsłoniętych tablicach pamiątkowych Wi­
dnieją następujące napisy:

Romuald Traugutt dyktator, aresztowany 
9 IV 1864 r„ osadzony w X Pawilonie 19 V 
1864, stracony" 5/VII 1864 r.

Stefan Okrzeja, członek organizacja bojowej 
P. P S,, aresztowany 26 111 1905 r., stracon- 
21 VII 1905 r.

Józef Montwiłł-Mirecki, członek wydziału 
bojowego P. P. S„ aiesztowany 28 XI 1907 r., 
stracony 9 X 1908.

Józef Piłsudski, osadzony w" X Pawilonie 
9 III 1900 r„ przewieziony do Petersburga 19/XI 
1900 r. Naczelnik Państwa 14'XII 1918 r. Mar­
szałek Polski 19'111 1920 r.

Jak widać, na tablicy upamiętniającej pobył 
w Cytadeli marsz. P-łsudskiego, pominięto zu­
pełnie jego ówczesną przynależność do P. P. S 
i socjalistycznej Organizacji Bojowej, co byłe 
jedynym powodem jego aresztowania i osądze­
nia w" Cytadeli.

Poseł Sławek 
postawił sam siebie poza na 
wiasem przeciwników godnycł 

szacunku.
W sobotę, dnia 10 listojiada br. obradowa 

w Warszawie pod przewodnictwem tow. Nie 
działkowskiego Związek Parlamentarny Partj 
Socjalistycznej. Otwierając posiedzenie tow 
poseł Niedziałkowski podniósł rolę klasy robot 
mczej i P. P. S. w walce o Niepodległość 
Polski. Zw. P. P. S. omówił następnie szcze 
goto wo zajście spowodowane przez p. Sławki 
na posiedzeniu Sejmu w dniu 6 listopada (o czeii 
pisaliśmy w poprzednim numerze). Po dysku 
sji podjęto jednomyślnie następującą uchwalę 
Obelżywe zachowanie się posła Sławka wo 
bec tow. Marka na posiedzeniu Sejmu dnia 6 bm 
zmusza Z. P. P. S. do zajęcia wyraźnego stano 
wiska wobec tej bezprzykładnej napaści. Rze 
czowe, umiarkowane i w najprzyzwoitszej for 
inie wyrażone zdanie tow. Marka o znanym- wy 
wiadzie marsz. Piłsudskiego z dnia 1 lipca br 
nazwane zostało przez jnezesa klubu Be-Be „bez 
czelnein łajdactwem“.

Z. P. P. S stając w obronie wolności try­
buny sejmowej piętnuje podobne metody walk 
i wraz ze swoim przewodniczącym uznaje, zi 
działalność marsz. Piłsudskiego, jako osobistość 
politycznej nie może być wyjętą z pod k ytyki 
oceny opmji publicznej.

Wszelkie próby w tym względzie czymom 
w celu zastraszenia posłów i senatorów sociah 
stycznych zostaną za każdym razem odpari 
z całą stanowczością. W odpowiedzi zaś na ni 
godziwe i zaiste bezczelne zachowanie się post. 
Sławka wobec przedstawiciela naszego Klub 
Z. P. P. S. uznaje jednogłośnie, że 
Sławek postawni sam siebie poza 
przeciwników godnych szacunku.

Działalność P. P. ’ 
w okręgu bialskim. 
Akademja i wdec w Lipníku.

Dnia 11 listopada br. odbyła się w gospod"- 
gminnej p. Żaka v. Lipníku uroczysta Akadernjs 
połączona z wiecem publicznym.

Uroczystość zagaił tow". Mędrzak, poczen 
połączone chóry TUR-a Biała-Lipnik i „W- 
ność“ odśpiewały pieśni robotnicze.

O znaczeniu 10-lecia Niepodległości Pol»*' 
jakoteż o sprawach politycznych i gospodarczv'cl 
referował tow. Dr. Daniel Gtoss z Białej.

Vf \ wody tow. Dra Grossa nagrodzili zebr 
długotrwałemi oklaskami.

W języku niemieckim przemawiał tow Luki 
z Bielska.

Uroczystość i wiec zakończono oddeklam 1 
w ainem kilku krótkich poetycznych utw'>r0" 
oraz odśpiewaniem pieśni robotniczych.

Akademja, jakotei wiec w vpadly pod jdażd 
względem wspaniale. Sala była pełna robohi>kl 1 
i robotnic.

Zebranie członków i sympatyków" P. P.
w Białej.

W dniu 2 listopada br odbyło się z?bra!’ 
członków i sympatyków' P. P S., na ktor 
referował tow. Franciszek Winat



Nr. 47 WYZWOLENIE SPOŁECZNE 3

wiedzieli się, że dla upamiętnienia 10-letnie.i rocz­
nicy Niepodległości Polski miasto Biała ufun- 
duie Dom dla dzieci na kolonje letnie, zaś Wy­
dział powiatowy Dom opiek społecznej.

Następnie okolicznościowe przemówienie wy­
głosił st. referendarz Starostwa p. Jasiewicz.

W godzinach popołudniowych odbyło się 
uroczyste otwarcie Domu Żołnierza przy ul. 
Hettwerowej w Białej. Przemówienia wygłosił 
ks. maj. Miodoński, generał Przeździecki. poseł 
Walewski (B. B.) oraz jeden z żołnierzy, który 
dziękował społeczeństwu za pomoc w zbudo­
waniu Domu, w którym' żołnierz będzie czerpał 
kulturę i oświatę. Po zwiedzeniu całego Domu 
rozpoczęto wbijanie gwoździ do tarczy.

Wieczorem odbyła się Akademja w sali pod 
„Orłem“, urządzona staraniem młodzieży szkół 
śr ednich.

Nadto prawie we wszystkich salach różne 
stowarzyszenia urządzały wieczorki poświęcone 
rocznicy Niepodległości. Również i w powiecie 
w każdej gminie urządzono pochody i uroczyste 
wieczorki

p. poseł Mańka, który zgłosił swe przystąpienie 
do Klubu P P. S.

Następnie wygłosił p .marszałek okolicznoś­
ciowe przemówienie, w którem wskazał na prze­
szło wiekowe męki narodu polskiego, walkę 
o wolność i zakończył swoje przemówienie ślubo­
waniem. że wszystko oo czynimy i czynić bę­
dziemy, to wszystko dla Ciebie, Polsko, i dla 
Twojej chwały.

Z Sejmu Śląskiego.
W sobotę, dnia 10 listopada odbyło się uro­

czyste posiedzenie Sejmu śląskiego dla uczczenia 
10-letniej rocznicy Niepodległości Rzeczypospo­
litej Polskiej. Posiedzenie lOZpoczęło się po 
godzinie 4-tej. Po załatwienia formalności p. 
marszałek Wolny zawiadomił, że w miejsce 
zmarłego posła Borysa wszedł w skład Sejmu

ilościowe przemówienie wygłosił tow. Andrzej 
Pysz. W miłym nastroju zakończono wieczorek 
o godz. 12 w nocy.

Konferencja P. P. S. w Milówce.
W niedzielę 11 listopada odbyła się konfe­

rencja P. P. S. w Milówce przy udziale około 
40 delegatów. Referował tow. Durczak z Żywca.

W dyskusji między innymi zabierali głos 
ttow. Rozmus z Węg. Górki, oraz sekretarz tow. 
Mędrzak z Bielska.

Konferencja P. P. S. w Andrychowie.
W Domu Robotniczym w Andrychowie od­

była się we czwartek 8 listopada konferencja 
P. P. S., na której omawiano sprawy tyczące 
się wyborów do Rady Kasy Chorych.

Referował tow. Andrzej Pysz z Białej. 
W dyskusji zabierali głos ttow. Babiński, Za­
wierucha, Sokołowski, Karkoszka i inni.

Tow. poseł Kazimierz Czapiński przed 
wyborcami.

W niedzielę, dnia 11 listopada br. odbyło się 
u Lipowej W gospodzie p. Michalskiego zgroma­
dzenie publiczne, które zagaił tow. Kudara, 
poczem referował o sprawach politycznych tow. 
poseł K Czapiński, odczytując obszerną rezo­
lucję, domagającą się ubezpieczenia na starość, 
demokratycznego samorządu, reformy rolnej itd.

W dyskusji zabierali głos naczelnik gminj 
i kilku towarzyszy.

Rezolucję jednomyślnie uchwalono. Nas- 
stępme tow. Kuciara referował o wyborach do 
Rady Kasy Chorych. Rezolucję opowiadającą się 
za listą socjalistyczną przyjęto jednomyślnie.

Z całego państwa ze wszystkich miast przy­
noszą pisma obszerne sprawozdania o uroczystoś­
ciach. Nawet z poza granic kraju, z miejscowości, 
w których skupia się większa ilość Polaków, nad­
chodzą wiadomości o uroczystych obchodach 
10-lecia Niepodległości.

Jak klasa robottfeza Białej obchodziła 
10-tą roczncę Niepodległości Polski?

Klasa robotnicza Białej i okolicy uczciła go­
dnie 10-tą rocznicę Niepodległości Polski. W 
pięknie udekorowanej sali Pow. Zw. Gospodar­
czego w Białej zebrały się w” poniedziałek, dnia 
12 listopada tak liczne rzesze robotników, iż 
całe tłumy nie imógąc się pomieścić w sali w 
przedpokojach z uwagą słuchały wywodów tow. 
posła Kazimierza Czapińskiego.

Uroczystość rozpoczęła się odegraniem przez 
orkiestrę dętą T U. R. z Leszczyn „Cześć Pracy“, 
poczem chór T. U .R. z Białej odśpiewał „Na 
barykady“ i „Wiązankę“. Tow. Helena Roma- 
niak z Lipnika udatnie oddeklamowałaj krótki 
utwór poetyczny M. Konopnickiej.

Po części artystycznej Akademji zabrał głos 
tow. poseł Kaz mierz Czapiński, który w świet- 
nein przemówieniu scharakteryzował przełomową 
chwilę w dniu tworzenia pierwszego rządu pol­
skiego, — rządu ludowego, w Lublinie, kiedyto 
PPS. przedewszystkiem wzięła na się trąd 
budowania gmachu wolnej i niepodległej Polski. 
Fundamenty pod mocarstwowe stanowisko 
Polski założyła P P. S. przy pomocy całego 
ludu pracującego miast i wsi. Jak przedtem,, tak 
i dziś lud roboczy, niosący sztandar demokracji 
ï równości wysoko w górę, jest najpewniejszy 
gwarancją Polski, jako państwa wielkiego i nie­
podległego. Dlatego podważanie demokracji, 
jest zarazem podważaniem podstaw samego 
istnienia Polski, naraża z trudem zdobytą nie­
podległości na wielkie niebezpieczeństwa.

W zakończeniu swego referatu odczytał tow. 
poseł Czapiński następującą rezolucję:

„Zebrani całem sercem przyłączają się do 
wielkiej uroczystości, do obchodu 10-tej rocz­
nicy niepodległości Polski

Wszak właśnie programem polskich socja­
listów była oddawna, od r. 1892 niepodległość 
Polski

Wszak to bojowcy-robotmcy z P. P. S. 
ginęli na szubienicy za niepodległą Polskę lu­
dową.

Wszak robotnicy-socjaliśd. pierwsi pośpie­
szyli do strzeleckich i legjonowych organiza- 
cyj, gdy burżuazja i obszarnicy, obecnie en­
decjami IV brygada płaszczyli się przed na­
jeźdźcami.

W tej chwili uroczystej zebrani z gorącą 
wdzięcznością przypominają wielkie zasługi 
rządu lubelskiego i pierwszego rządu ludo­
wego w Warszawie z listopada 1918 r. Wy­
siłki tych rządów ludowych, kierowanych przez 
socjalistów, oparty byt Polski na Demokracji 
i reformach socjalnych.

Ta Demokracja stała się podstawą siły 
Polski, jak to pokazał krytyczny rok 1920 
(wojna z bolszewikami). To też wszelk’ t wzna­
wiane obecnie próby uderzenia w Demokrację 
i Socjalizm godzą w podstawy niepodległości, 
w jej najpotężniejsze siły, w zaufanie ludu 
względem własnego państwa.

Zebrani oświadczają, że nadal mocno stoją 
przy sztandarze niepodległości, przy sztandarze 
Demokracji, opartej na głębokich reformach 
robotniczych i chłopskich i żywią mocną na­
dzieję, że lud pracujący z czasem przekształci 
także państwo na Polskę Socjalistyczną.

Niech żyje niepodległa Polska Demokra­
tyczna!“

Rezolucję z wielkim entuzjazmem uchwalili 
zebrani jednomyślnie. Tow. posła K. Czapiń­
skiego gorąco oklaskiwano.

Na zakończenie odegrała orkiestra TURa 
z Leszczyn „Czerwony Sztandar“, poczem przy 
żywiołowych okrzykach „Niech żyje demokra­
tyczna republika Polska!“ zebrani opuścili salę.

Ludność całego państwa wzięła masowo i 
tłumnie udział w obchodzie 10-leda Niepod­
ległości. Nie była ’ to uroczystość narzucona, 
sztywna, wymuszona. Więcej jeszcze, niż liczba 
uczestników obchodu imponował nastrój mas, ich 
szczera radość, że oto Rzeczpospolita Polska nie- 
tylko się stała, ale też ostała. Coraz mniej już 
ludzi w Polsce, którzyby nie doceniali błogosła­
wieństwa wolności politycznej, dobrodziejstwa 
niepodległości.

Prawda, że święto niepodległości w łwilelu 
miastach, a przedewszystkieml w stolicy ześrodko- 
walo się w śródmieściu, gdzie ludność pracu­
jąca, ludność uboga przedmieść, suteryn i jrod- 
daszy była niejako na „występie gościnnym“. 
Życzymy klasie pracującej, aby w obchodzie dru­
giego 10-lecia niepodległości nie była już gościem 
bogatego śródmieścia, lecz gosjxidarzeim1 we włas­
nym domlu, w całej Polsce we wszystkich 
miastach i miasteczkach.

*
W Białej-Bielsku obchodzono 10-tą rocznicę 

niepodległości nadzwyczaj uroczyście. Już w’ 
sobotę 10 listopada w przeddzień rocznicy mia­
sta przybrały mimo niepogody świąteczny wy­
gląd. Bardzo gustownie oświetlono gmachy 
Magistratów miasta Bielska i Białej, okna domów 
iluminowano świeczkami i lampkami elektrycz- 
nemi. Ulicam’ miast przeciągnęły oddziały Przy­
sposobienia wojskowego z pochodniami na czele, 
z ork estrami grającemli marsza.

Wieczorem o godzinie 7-mej odbyła się uro­
czysta Akademja (w teali Teatru polskiego w 
Bielsku. Na program złożyły się reprodukcje or­
kiestry 3 p. s. p., chóru męskiego, deklamacje 
oraz na Wysokiem poziomie utrzymane prze­
mówienie p. Niżankowskiego.

W niedzielę, dnia 11 listopada odbyły się 
uroczyste nabożeństwa we wszystkich kościołach 
oraz w syńagogach. W nabożeństwach wzięli 
udział przedstawiciele władz państwowych, woj­
skowych i samorządowych.

Na dziedzińcu koszar artylerji w Bielsku mszę 
połową celebrował ks. maj. Miodoński. Po nabo­
żeństwach uformował się pochód który prze­
szedł ul. Główną do Bielska, gdzie połączył się 
z pochodem bielskimi i wrócił na pl Wolności 
w Białej. W pochodzie wzięły udział wszystkie 
stany Powszechną uwagę (poraz pierwszy w 
Białej) zwracała grupa żydów ortodoksów bio- 
rącą udział w pochodzie. Natomiast uderzał 
brak, licznie zamieszkujących oba miasta, oby­
wateli państwa polskiego, narodowości nie­
mieckiej.

Z chwilą dojścia pochodu do pl. Wolności w 
Białej nastąpiła defilada wojska i oddziałów 
przysposobienia wojskowego przed p. generałem' 
Przeździeckim.

Wojsko i oddziały Przysposobienia woj- 
wego przeszły na ul. Kolejową, gdzie złożyły 
broń i wróciły na pl. Wolności. Z trybuny 
specjalnie ustawionej p. Strzelbicki, starosta bial­
ski odczytał akty fundacyjne miasta Białej i po-

Obchód 10-lecia Niepodległości
Wypadl imponująco i okazale zarówno w stolicy jak i w całym kraju.

i Uroczysta Akademja w Browarze 
Żywiec-Wieprz.

Dnia 8 listopada br. odbyła się w browarze 
arcyksięcia Habsburga uroczysta Akademja 
z okazji 10-lecia Niepodległości Polski.

Po zagajeniu przez tow. Sapetę, odśpiewał 
miejscowy Oddział TUR-a „Na barykady“, po­
czem tow. Stanisław Piątkowski z Białej wygłosił 
dwugodzinne przemówienie, porównując dawną 
przedrozbiorową Polskę z obecną.

Referenta nagrodzono burzą oklasków'.
Następny mówca tow. Fr. Wanat zobrazował 

ciężkie położenie klasy pracującej, wzywając ze­
branych do gremjalnego wstępowani i do Od­
działu miejscowego TUR.

Gorącemi słowy zachęcali zebranych ttow' 
Sapeta Stanisław', Mucharski i inni do wytrwa­
nia przy sztandarze P. P. S.

Rezolucję tow. Stanisława Sapety, potępia­
jącą rozbijacką robotę Jaworowskiego przyjęto 
jednomyślna.

Młoda organizacja TUR-a urozmaiciła uro­
czystość odśpiewaniem kilku pieśni robotniczych 
i wygłoszeniem okolicznościowych deklamacji.

Salę sypdalnianą, gdzie się odbyła Akademja 
przystrojono girlandami i wieńcami, oraz czerwo­
nym sztandarem!.

Pierwszy raz robotnicy W browarze w 
Żywcu własnemi silami urządzili Akademję, zja­
wiając się na nią in corpore i przyznać trzeba, 
że sprawiła ona na zebranych niezatarte wra­
żenie.

TURowe zgromadzenie w Węg. Górce.
W sobotę 10 listopada mimo ulewnego 

deszczu zjawiła się licznie młodzież i starsi towa­
rzysze na zgromadzenie TURowe, na którem! 
tow. Stanisław Piątkowski wygłosił referat o zna­
czeniu oświaty w ruchu robotniczym.

Obecnych było przeszło 100 osób.
W dyskusji, która się nad referatem tow. 

Piątkowskiego rozwinęła, brało udział kilku­
nastu towarzyszy, którzy w sposób rzeczowy po­
ruszali najważniejsze zagadnienia klasy robotni­
czej.

Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem 
„Na barykady“ i „Czerwonego Sztandaru“.

Publicznie zgromadzenie w Czańcu.
W niedzielę, dnia 11 listopada br. staraniem 

OKRu w Białej urządzono publiczne zgroma­
dzenie w Czańcu, na którem referat o sytuacji 
politycznej i gospodarczej wygłosił tow. Stan. 
Piątkowski z Białej. O sprawach gminnych refe­
rował tow. Jan Trojak, zaś o nadchodzących 
wyborach do Rady Kasy Chorych w Białej tow. 
Żurek.

Publiczne zgromadzenie w Stryszawie.
W dniu 11 listopada br odbyło się w Stry­

szawie w pow. makowskim publiczne zgroma­
dzenie. Referował tow. Andrzej Pysz z Białej. 
Tow. Wróbla i świerkosza upoważniono do 
założenia wiejskiego komitetu P. P. S. w Stry­
szawie.

Uroczysty wieczorek TURowy w Żywcu.
W sobotę 10 listopada urządził Oddziai 

TURa w Żywcu uroczysty wieczorek z okazji 
10-lecia Niepodległości Polski. Słowo wstępne ----- J . . .
wygłosił prezes TURa dr. B. Okuljar. Okolicz- wiata bialskiego. Z treści aktów obywatele do-

* z t, _’Ł J____ a___ 1____ • ’ „i; ÍM« Jin 1A Idinioî rnoT.
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Następnie p. wojewoda Grażyński uzasadniał 
wniosek Řady wojewódzkiej, aby z okazji 10- 
lecia Niepodległości Polski województwo wy­
budowało gmach dla muzeum śląskiego w Kato­
wicach. Wniosek po uchwaleniu w pierwszetn 
czytaniu odesłano do komisji budżetowej.

Oszcsradcom w odgaiDwiedzi.
Do robotników i robotnic ubezpieczonych w Kasie Chorych 

TR Białej.

stąpił p. Kopy i p. Feitzinger, którzy byli zda-, Pysza Andrzeja, lo referatach tow. r łątko w- Sp u^aj, że niema podstaw do zmiany stosunku
. - ■ , * i ■ ■ • 1 A .1 ___ ■ A n. I T- • « ■ r » . / ł <4 t errry m o d -7 1 " 1 . .   1 . 2 ______ A l — ___. Î *. — J. ...

na

|W

K.

Chrześcijański Zjednoczony Komitet Wybor- 
w Białej, wydal agitacyjną odezwę w spra- 
wyboróW do Rady Powiatowej Kasy Chorych

Każdemu ugrupowaniu politycznemu wolno

zwolony został przemiał pszenicy na mąkę 65°i' 
jako gatunku najwyższego oraz na mąkę gatun­
ków niższych. Tern samem rozporządzeniem za­
kazane zostało używanie w zakiadach przemysło­
wych do przerobu i wszelkiego rodzaju wy­
pieku — mąki pszennej i żytniej pochodząc-'] 
z przemiału nieodpowiadającego powyższym 
normom.

Ola umożliwienia kontroli nad przestrzega­
niem postanowień wzmiankowanego rozporze 
dzenia Starostwo uprawnione jest do

a) żądania potrzebnych wyjaśnień ew e.i 
tualnie na podstawie ksiąg i dokumentów’ handl 
wych od osób i zakładów zajmujących się P17

wynagradzani urzędnicy, a mimo to „chrześci­
janin“ twierdzi w odezwie, że płaca urzędników 
wynosi ponad 1.000 zł. miesięcznie.

Demagog chadecki dlatego bezczelnie kła 
nUe, by równocześnie twierdzić, że robotnikowi 
w Kasie Chorych rzuca się tylko ochłap.

Oszczerca dobrze jest poinformowany o tem, 
ż* Powiatowa Kasa Chorych w. Białej wypłaca 
inajwiększe zasiłki W czasie choroby, bo aż 50»/o 
ogólnych wpływów1, że lecznictwo postawiono 
możliwie ma najwyższym poziomie, do dyspozycji 

j członków jest kilkunastu lekarzy i najnowsze 
urządzenia techniczno-lecznicze

Z gmachu Kasy korzystają tylko i wyłącznie 
ubezpieczeni. Wszak suteryny, parter i piętro

r?óżne wiadomości.
Akademia 10-lecia Rządu Lubelskiego 

w Warszawie.
W piątek, dnia 9 listopada w sali Z. Z.

Niskie i podłe oszczerstwa chadeckich in­
trygantów nie sięgają tow. posła Pająka, za­
służonego dla ruchu robotniczego na tutejszym 
terenie.

Możemy śmiało twierdzić, że gdyby się było 
dało chadekom opanować Zarząd Kasy, to 

leczyliby ludzi z pewnością nawet nie aspiryną 
czy pięciogroszowemi proszkami, lecz kropidłem, 
— pieniądze zaś szłyby do kieszeni różnych pry­
watnych geszefciarzy chadeckich.

Pismaki „chrześcijańskie“ ufne, że ich księża 
rozgrzeszą, kłamią świadomie, że Zarząd Kasy 
dał 15.000 na Dcm socjalistyczny w Straconce. 
N'îptrawda! — jest uchwała, by wydatkować 
15.C00 ma ochronkę dzieci robotniczych, lecz 
ochronki jeszcze nie urządzono i ani grosza nie 
wydano.

Robotnicy ubezpieczeni w Kasie Chorych 
mają pełnić kontrolę gospodarki i z tej kontroli 
korzystają.

Niema żadnego nieszczęścia, leśli swych 
trzech groszy nie może wtrącać do Kasy Chorych 
ks. Maczynski czy jego błazny nadworne.

Robotnicy' tego sobie zupełnie nie życzą. 
Oszczerców chadecko - endeckich, dawną 8-kę. 
przekonają o tem sami ubezpieczeni w' dniu

18 listopada, głosując na 2-kę 
na listę Polskiej Partji Socjalistycznej i Klaso­
wych Związków’’ Zawodowych, na wypróbo­
wanych obrońców słusznej sprawy robotniczej.

Ani jeden głos nie padnie na chjeńskich 
oszczerców’.

Uświadomiony polski i chrześcijański ro­
botnik glosował będzie w niedzielę 18 listo­
pada na

kraju istnieje również w'olność ideowej walki wy­
borczej, w której ścierają się poglądy na program 
i działalność walczących grup politycznych.

Polska Partja Socjalistyczna idąca do wy­
borów, tak pojmowała walkę i w tym duchu 
wydała dwie odezwy. Zamiast rzeczowej od­
powiedzi spotkaliśmy się ze strony t. zw chrześci­
jańskich i endeckich organizacji

z oszczerczym paszkwilem.
Jeszcze raz udowodniły’ chadecko-endeckte 

organizacje ,że są tylko
zdradą i ohydą,

że inie mają żadnego programu działania, i żadnej 
troski o interesy szerokich warstw- ludności 
pracującej.

Oszczercza i łajdacka metoda chadeckich 
oszustów musi się spotkać z należytą odprawą 
zie strony świadomej swych celów klasy pracu­
jącej.

Socjaliści rządzą Kasą Chorych przez lat

czy
wie
w' Białej.

Nadesłane.
sprawie przemiału pszenicy i przerobu oraz 

wypieku maki pszennej.
W związku z podaném już przez Starostwo 
wiadomości zarządzeniem w sprawie prze-

w
lecia Rządu Lubelskiego, która zgromadziła taką ^vtniego

2.
W imię nauki Chrystusowej przepędzi precz 

oszczerców r przekupniów chrześcijaństwem. 
Nie pozwoli brukać świętości w oszczerczej walce 
z uczciwymi ludźmi.

Pod hasłem
Niech żyje solidarność wszystkich robotni­

ków!
Precz z Imudnemi łapami sługusów kapita­

listycznych od instytucji robotniczej!
Precz z Chjeną!
Niech żyje zwycięstwu listy Nr. 2!

Socjalistyczny Komitet Wyborczy 
do Rady Kasy Chorych w Białej,

Towarzysze!
wiarni i cukierni, gdsie niema „ iPyswolenia
Społecznego“. O. -K. R. P P. S.

Korespondencje.
CIESZYN. Z posiedzenia Wydziału gminnego.

Pod przewodnictwem p. Gabrischa odbyło 
się posiedzenie Wydziału gminnego w poniedzia­
łek, dnia 5 bm. Następnie uchwalono zmie­
nić nazwę ul. Pocztowej na ul. Marszalka Pił­
sudskiego, oraz nowo powstający plac sportowy 
w Błogocicach nazwać placem ku pamięci 10- 
letniej Niepodległości Rzeczypospolitej. Na człon­
ka Rady miejskiej po ś. p. Halfarze, wybrano 
p. Juraszka. Do Komisji szkotaej na miejsce po są dó kasowych
KoŁ” OpT^Yikcznej, rta mie£c Z tow. Skr<éhe mjeszkmm dla urzędników Kasy miesz- 
Lazara Jybrano tow . Mach. ja. Protokół z czą się w t. zw. mansardzie 
ostatniego Ldzêni Odziała gminnego został ’ . Oszczerca chadecki czepia się tow. posła
zatwierdzony. Wnioski komisji policyjne- prawni- twlerdz*c bezczelnie, ze zajmuje pięcio-
ezej w sprawie nadania obywatelstwa zostały Poko)owe tkanie. . ________
przyjęte. W sprawach koncesji na wyszynk wod­
ni oraz koncesji dentystycznych, przyjęte zo­
stały wnioski komisji. Tow. Máchej zgłosił i u- 
zasadniał wniosek zdążający do uregulowani i 
płac dla robotników miejskich oraz wypłacenia 
robotnikom jednorazowego zasiłku w wysokości 
4 tygodniowego zarobku na zakupy zimowe. 
Wniosek ten przekazano Radzie miejskiej do za­
łatwienia. Wnioskowi sprzeciwił się p. Dr. Mi­
chejda.

Tow. Reger zgłosił wniosek W sprawie po< 
wołania do życia komisji do badania cen na arty­
kuły- pierwszej potrzeby. Przeciw wnioskowi wy­

miń, że żadnej komisji nie trzeba, gdyż najuczciw­
szymi ludźmi w Cieszynie są kupcy bez różnicy 
wyznania. (Niechże im Bóg da zdrowie! przyp. 
redak.). Pomimo więc protestu pp. kupców 
wniosek tow. Regera został uchwalony Zo­
baczymy co p. burmistrz z tym wnioskiem zrobi.

Nastąpiło posiedzenie poufne, na którem za­
łatwiono kilka spraw personalnych. 
Panowie Kupcy.

Według zdania p .Kopy'ego, który zastępuje 
kupiectwo W cieszyńskiej Radzie gminnej, spół­
dzielnie nie płacą podatku. P. Kopy otrzymał 
z miejsca odprawę od tow. Macheja, lecz dodat­
kowo zapew-niamy p. Kopy'ego, że spółdzielnie 
nietylko płacą sumiennie podatki, lecz płacą także 
uczciwiej swoich pracowników aniżeli pp. 
kupcy, którzy Lwalifikow-aneinu subjektowi płacą 
ipo 120 zł. na miesiąc. Jesteśmy ciekawi, jak 
długo ten proletarjat kupiecki pozwoli się w’ tak 
bezczelny sposób wyzyskiwać. Niezorganizo- 
wani handlowcy nietylko, że bywają w nieludzki 
sposób wyzyskiwani, lecz swoją nędzą utrzy­
mują prywatny handel, który powinien być za­
stąpiony pracą spółdz'elczą.

do 
miału żyta na mąkę 7Oo/o jako gatunku naij-

.... . - . wyższego oraz na mąkę gatunków niższych oraz
Warszawie odbyła się (akadernja z okazji^W- nakazu wypieku na sprzedaż chleba pszenno-

i ..u„i   i ” 2 ’ ” które to zarządzenia obowiązują od
masę robotników, że blisko U/o t\siąca oßob ode* jnja 20 października br. komunikuję, że rozpvTZ9* 
szło od gmachu, nie mogąc otrzymak miejsca, dzeniem Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
Przemawiali ttow. Barlick i Strug. Na aka- ; 10 x 1928 (Dz. U. R. P. Nr. 87, poż. 769) do- 
demji był również marszałek Sejmu tow. Da- - - - - -
szyrisk'.

Wezwanie do posła Smulikowskiego.
„Robotnik“ zamieścił list otwarty Okręgo­

wego Komitetu Robotniczego — chłopskiego w 
Zamościu do posła Smulikowskiego. List ten 
stwierdza, że porzucając szeregi P. P. S. i przy­
łączając się do zbrodniczej, rozbijackiej akcji 
poseł Smulikowski uczynił to bez porozumienia 
się i w’brew woli trzydziestu kilku tysięcy idą­
cych za P. P. S. chłopskich i robotniczych wy­
borców zamojszczyzny- Okręg. Kom. Rob. Chi. 
w Zamościu wzywa pasła Smulikowsk;ego do 
natychmiastowego zwrócenia mandatu posel-

Następnie zawiadomił marszałek, że wpłynął 
nagły wniosek kląbóiw poselskich, aby Sejm śl. 
dla uczczenia 10-Ietniej Niepodległości wybudo­
wał szpital publiczny w Katowicach. Wniosek 
po uchwaleniu nagłości i przyjęciu w pierw-1 
szem czytaniu odesłano do komisji. Na tern po- jest ubiegać się o mandaty do instytucji publicz- 
siedzenie zamknięto. mych. W każdym kulturalnym i demokratycznymi

P. Obrzlut. P. poseł Obrzut z Bielska zgło- 
zsił swoje wystąpienie z Klubu Narodowej Partji 
Robotniczej w Sejmie śląskim. P. Obrzut otrzy­
mał przy wyborach do Sejmu śląskiego w roku 
1022 niespełna 300 głosów na Śląsku Cieszyń­
skim. Za te 30U głosów otrzymał od N. P. R. 
mandat poselski. Po sześciu latach różnych po­
pisów kabaretowych i innych sztuczek po li tycz-. 
nych, odchodzi od swojej partji, której nawet j 
był prezesem, zabierając jej mandat poselski. 
Wprawdzie p. Obrzut nie oświadczył się jeszcze 
do którego klubu przystąpi, lecz jego spotkanie 
się w „Savoyu“ z sanatorem Janickim świadczy 
o jego nowej orjentacji. P. Obrzut „oburzył“ 
się pono na klub enperowski, bo oto on jaka 
poseł robotniczy ehcial dokonać „wielkiego 
dzieła“, a nie dopuścił do tego prezes klubu 
p. Sikora. Oto on p. Obrzut chciał postawić 
w Sejmie wniosek o subwencję na remont ko­
ścioła w Bielsku, a klub N. P. R. wniosku tego! •'sirŁt ----- «"
nie podpisał. To miało być rzekomem powodem sześć i rządzą dla dobra ubezpieczonych, 
do wystąpienia z klubu. T<to jednak zna grę po-1 Chadecki łajdak wie o tern, że w Powiatowej 
lityczną sanacji moralnej, ten łatwo odgadnie, żt Kasie Chorych w Białej są najgorzej właśnie 
zmiana przekonań u p. Obrzuta nastąpiła „dla 
chleba, Panie dla chleba!“.

Vielka manifestacja robotni­
ków chrześcijańskich za listą 

Nr. 2.
W czwartek, dnia 15 listopada adbyło się w ■Ryfy utworzył rząd ludowy. Nowy rząd zło- 

” ' ‘ b przysjęgę w sobotę 10 bm. Opuszczającemu
tnadzenie zwołane przez Chrześcijański Komitet pałac regencji nowemu premjerowi tłumy zgoto- 
Wyborczv. Na przewodniczącego zgromadzenia wały serdeczną owację. W ten sposób dykta- 
wybrano ogromną większością głosów, wbrew 
woli przewódców endecko - chadeckich, tow. '

rura Bratianu w Rumunii skończyła się.
Piast a Rząd.

Klub „Piasta“ po przeprowadzonej dysku-

skiego, Pysza i tow. Wanata zgromadzenie u- względem rządu i wybrał ponownie prezydjum 
chwaliło wśród entuzjazmu głosować w nied.delę w dawnym składzie osobowym.
18 listopada do Rady Kasy’ Chorych w Białej
listę Nr. 2, na listę socjalistyczną,

skiego P. P. S., od której ten mandat uzyskał 
jako wyraz zaufania mas do P. P. S.

Nowy rząd w RumunjL
Rada Regencyjna powierzyła utworzenie rzą­

du prezesowi stronnictwa chłopskiego Maniu,

sali Domu Katolickiego w Białej publiczne zgro­
madzenie zwołane przez Chrześcijarisk1 Komitet
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miałem w celach przemysłowych pszenicy i żyta, 
handlujących mąką pszenną i żytnią przetwarza­
jących w celach przemysłowych mąkę pszenną i 
żytnią na pieczj'wo i artykuły spożywcze oraz 
posiadających na składach mąkę pszenną i żytnią 
i inne artykuły spożywcze wyrabiane z mąki 
pszennej i żytniej;

b) wstępu do lokalów przemysłowych, han­
dlowych składów i zakładów w punkcie a) wy­
mienionych.

Wint » przekroczenia przepisów powołanego 
rozporządzenia będą karani po myśli art. 4 i 5 
rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31/VI1I 
1926 (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 527) areszteml 
do 6-ciu tygodni lub grzywną do 10.000 złotych, 
a także ewentualną konfiskatą prz.edmi >tów, do 
których odnosi się czyn przestępny.

Starosta: Dr. Duda.
Rekrutacja robotn'kôw do Francji.

Dnia 27 listopada rb. w Kalwarji zebrzy­
dowskiej i dnia 28 listopada 1928 w Żywcu 
odbędzie się rekrutacja kobiet do doju krów' i 
robót rolnych (od lat 30) 'oraz górników i ro­
botników do kopalń rudy żelaznej i do fabryk. 
Przyjmowani będą również metalowcy następu­
jący: ślusarze, tokarze, palacze, walcownicy, 
ciągacze drutu i frezerzy.

Do rekrutacji należy przedstawić: Dowód 
osobisty z fotografją, wystawiony przez Urząd 
gminny (Starostwo), świadectwo przynależności, 
świadectwo moralności, metrykę urodzenia lub 
ślubu (wyciąg) książeczkę wojskową dla męż­
czyzn w wieku od lat 23—40, zezwolenie PKU 
dla mężczyzn w wieku przed- i poborowym, 
t. j. od r. 18 do 23 r. życia, świadectwa pracy.

Na skutek porozumienia się tutejszego Urzę­
du z Komunalnym Urzędem Pośrednictwa Pracy 
w Bielsku mogą być zarekrutowani także robot­
nicy, zamieszkali na terenie powiatu bielskiego. 
Zebranie Sekcji Narciarskiej przy Kole P. T. T.

Oddziału Babiogórskiego w Białej.
Zapowiedziane zebranie organizacyjne Sekcji 

Narciarskiej przy Kole P. T T. w Białej odbyło 
się w piątek 9 hm. w „Sokole“ przy licznym' 
udziale narciarzy z Białej, Bielska i okolicy. Po 
wysłuchaniu referatu wygłoszonego przez dele­
gata P. Z. N. p. Augustynowicza z Żywca, 
oraz odczytaniu regulaminu Sekcji, zebrani jedno­
myślnie uchwaiih założenie Sekcji i przystąpili 
zaraz do wyboru tymczasowego Zarządu W 
skład tegoż weszli pp. prof. Merta Stanisław 
przewodniczący, prof. Burkot Józef zast. przew., 
Płonka Stefan sekretarz, Ohli Marjan skarbnik, 
Matzner Adolf delegat grupy ze Szczyrku. Do 
Kom sji rewizyjnej pp. Micherdziński Mieczy­
sław i prof. Rappé Władysław.

Walne Zebranie uchwaliło dalej wysokość 
wpisowego (1 zł.) i wkładki rocznej (4 zł.). 
Prócz tego każdy członek składa do P. Z. N. 
tytułem należytości za legitymację (czarną), na­
lepkę i kalendarzyk narciarsk’ 3 zł. (wzgl. 2 zł. 
starzy członkowie).

Zarząd Sekcji, wykonując powierzone sobie 
prace zakrzątał się zaraz koło urządzenia kursu 
iazdy na nartach. Dzięki nader życzliwemu stm- 
nowisku dowódcy dywizji podhal. p, generała 
Przeździeckiego, który przyrzekł pomoc swą przez 
udzielenie wojskowych instruktorów, Żarząd 
może już ogłosić I Kurs (suchy) jazdy na nartach 
dla początkujących, który odbędzie się z koń­
cem listopada. Kurs ten poprowadzi p. porucznik 
3 p. s. p. Kwaśnica. Przedmiotem kursu będzie 
zapoznanie się ze sprzętem narciarskim', higjena 
sportu narc. i ogólne zasady jazdy na nartach.

Dokładny czas i lokal kursu podane będą w 
następnym numerze tygodnika oraz w miejscach 
ogłoszeń Sekcji (gablotka Koła P. 1'. T. na 
gmachu Banku Gosp. Kraj, i inne). Kurs ten 
dla członków» będzie bezpłatny.

Zgłoszenia na kurs przyjmować się będzie 
codziennie między godz. 5—6 wiecz. w lokalu 
Kola P. T. T. w Białej, Główna 22 I p. Tam 
również przyjmuje się zgłoszenia na członków 
Sekcji.

Dalsze kursy jazdy na śniegu dla początku­
jących oraz dla wprawnych podane będą później 
do wiadomości.

Od Redakcji
Jan Gębala 2230 Faber Hamtramek 

Mich. U. S. A. Dwa dolary na prenumeratę 
otrzymaliśmy. Gazetę wysłać będziemy na po­
dany przez Was adres.

Antoni Oczkowski — Rue Gras Boeuf 13 
Maçon Conde sur Escaut. Nord France. Prenu­
merata zapłacona. 10 fr. otrzymaliśmy. Do ży­
czenia Waszego zastosujemy się.

NA FUNDUSZ PRASOWY.
Złożył na fundusz prasowy p. Kossek 10 zł.

Z ruchu partyjnego.
Do wszystkich Komitetów Miejscowych P. P. S.

i mężów zaufania.
Szanowni Towarzysze!

Konferencja Okręg a wa Polskiej Partji Socja- 
1 stycznej dla Śląska Cieszyńskiego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 18 listopada 1928, o godzinie 
punktualnie 10 rano w hotelu pod „Białym 
Koniem“ w Skoczowie.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie z Kongresu P. P. S. w Sos­

nowcu.
2) Wvbory do Kas Chorych w Cieszynie i w 

Bielsku.
3) Program pracy partyjnej na sezon zimowy.

4) Wnioski i zapytania.
Komitet Okręgowy P. P. S. w Cieszynie 

zaprasza Szanownych Towarzyszy o jak naj­
liczniejsze przybycie na Konferencję, a to ze 
względu na bardzo doniosłe sprawy, jakie będą 
omawiane na konferencji.

Oprócz delegatów Komitetów miejscowych 
i członków' OKRu mogą w konferencji brać 
udział mężowie zaufania organizacji politycznej 
i organizacyj zawodowych, o ile są członkami 
P. P. S., oraz mężowie zaufania „Siły“, o ile 
wykażą się legitymacją członkowską.

Za Komitet Okręgowy P. P. S.
Reger Tad., sekretarz. Máchej Józef, przew.

Podziękowanie.
Dyrekcji Szpitala w Białej, oraz P. P. leka­

rzom za troskliwą opiekę podczas choroby, jako- 
też P. T. duchowieństwu, stowarzyszeniom i 
wszystkim tym, którzy wzięli udział w pogrzebie 
ś. p. Franciszka Kosska, składa tą droga naj­
serdeczniejsze podziękowanie. Rodzina.

Kultura i sztuka.
Wyszedł z druku Nr. 9—10 (wrzesień — 

październik 1928 r.) ilustrowanego czasopisma 
„MOJ PRZYJACIEL“.

Cena egzemplarza 1.20 gr.
„Czem będę w życiu?“ Wrażenia z polskiej 

poradni dla wyboru zawodu W Chicago.
„Akwmrele“. Wiersze.
Express „Błyskawica“. Opowieść fantasty­

czno-naukowa o nowym wynalazku radjowym.
„Huragan“. Nowela.
„Ziemio, zatrzymaj się!“ Pogawędka humo- 

rystycznio-naukowa o najtańszym sposobie po­
dróżowania i o kanceliście czarodzieju z po­
wieści Wellsa.

„Tajemnica wuja Franciszka“. Nowela — 
zagadka, do konkursu literackiego „Mojego Przy­
jaciela“.

„To i owo“. Jak wygląda życie na Marsie 
Niesamowita statystyka. Elektryczne gospodar­
stwo na wsi. 15.000 kim. konno. Ofiary dzikich 
zwierząt. Cenne książki. Jak długo trwa dzień. 
Postępy radja.

„Człowiiek śmiechu“. Życiorys Charlie Chap­
lina.

„Radjopajęczaize“. Humoreska.
„Na podbój przestworzy“. Perspektywy lot­

nictwa w najbliższej przyszłości.
„Tajemne pismo“. Sposoby szyfrowania taj­

nej korespondencji w starożytności i w* naszej 
epoce.

„Trzy ekspedycje do bieguna południo­
wego“. Podróże Byrda, Wilkinsa i Joffreya do 
mórz podbiegunowych.

„Rozrywki umysłowe“. Rebusy, szarady, 
łamigłówki, logogryfy i t. d. Szachy. Konkurs 
rozwiązań dla czytelników.

„Z pism i książek“. Skrzynka pocztowa. 
Numef zdobią liczne aktualne ilustracje.

Z okazji swego jubileuszu jo letniego życia 
składa jubilat p. Antoni Pollak na fundusz pra­
sowy „ Wyzwolenia Społecznego" 2j zł., za co admi 
nisiracja niniejszem dziękuje.

Ogłoszenia.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

yżury lekarskie
w niedziele i święta

w listopadzie 1928.
W niedzielę, dnia 18 listopada:

Dr. Brossówna, Biała. ul. Grówna 3,
Nr. telefonu 1658.

W niedzielę, dnia 25 listopada:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19,
tel. Nr. 2726.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­

dziele i święta rano o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Czas gwiazdkowy się zbliża!
Wielki wybór

Korzystne ceny
D »godne warunki

Zegarmisirz — I. ihĚASS — Jubiler
Bielsko, Elichowa 13

CHORS NERWY
Ile dni ma rok, tyle stacyj cierpień musi przebyć chory na nerwy człowiek, albowiem kieoskie, 
wyczerpane, nerwy obrzydzają życic i sprawiają wiele cierpień. Kłujące, rwące bóle, zawroty 
głowy, uczucie lęku, całkowite lub połowiczne bóle głowy, szum w uszach, migotanie w o- 
czach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, nadmierne pocenie się, kurcze mięśni, niezdolność 
do pracy i wiele innych objawów, są to skutki słabych, wycieńczonych, chorych nerwów.

W jaki sposób pozbyć się tego nieszczęścia ?
Za pomocą prawdziwego Kola-Lecithin, który stał się źródłem dobroczynnem dla ludzkości. 
On wzmacnia w sposób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, 

mięśnie i stawy, dodaie sił i otuchy życiowej.
W wkalće o (zdrowe nerwy

prawdziwy Kola-Lecithin stwarza nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje odżywcze di 
najdalszych zakątKÓw krwioobiegu, ożywia, dodaje otuchy, utrzymuje w świeżości i młodości. 
Możecie sami się przekonać, iż nie obiecuję Wam nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu naj­
bliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto mi nadeśle swój adres, małe pudełeczko Kola- 
Lecithin i książkę, napisaną przez lekarza z długoletnią, wszechstronną praktyką, który sam 
walczył z takiem cierpieniem Napiszcie mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam natychmiast 

bezpłatnie to, co przyrzekłem.

E. PASTERNACK, BERLIN S. O.
Michaelikirchplatz 13, oddział 426.
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Zj okazji zaślubin
tow. Józefa byczka 

z panną Joanną 3lorletówhą 
składa im jaknajserdeczniejsze życzenia.

Oddział y.ll.Jł. w yCatcnowie.

POWIATOWA KASA CHORYCH W ŻYWCU.

Dyżury lekarskie
w niedzielę i święta:

W niedzielę, dnia 18 listopada:
Dr. Róża Flam.

W niedzielę, dnia 25 listopada:
Dr. Kruszyński Władysław.

Lekarze ordynują, u siebie w domu, lecz 
tylko w nagłych i niecierpiących zwłoki wy­
padkach choroby.

Dyżury lekarskie ogłaszane są również w 
Kasie (przy bramie wchodowej).

Zarząd Pow. Kasy Chorych w Żywcu.

Gramofony i płyty
krajowe i zagraniczne

„Ebeco", „Elektrola“, „Parlophon", 
„His Masters Voiee“,

„Odeon“, „Brunswick", „Columbia"

Instrumenta muzyczne
Rowery

Oryginalne amerykańskie maszyny do 
pisania „UNDERWOOD” 
Maszyny do szycia 

------- polecają---------------  
WŁ. STRZAŁKOWSKI, skład maszyn, 

BIELSKO, Zamkowa 2.
„EBECO” Sp. z ogr. odp., KATOWICE 

3-go Maja 34.
Dogodne warunki! P.P. Urzędnikom Pań­

stwowym i Komunalnym znaczne ulgi. Ij

Parcele budowlane
w każdej wielkości, 8 minut od stacj. kolejowej 
w Czechowicach, z powodu stosunków familijnych 
tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje 
Dziedzice, skrz, poczt. 77.

Zgubioną książeczkę wojskową, wysta­
wioną przez P. K. U. Bielsko na nazwisko 
Mędrzak Józef, rocznik 1902, zamieszkały 
w Lipniku Nr. 92, unieważnia się.

DOM piętrowy o 7 pokojach, w tym znajduje się 
skład spożywczy. Cena 9.000 zł.

WILLA o 7 pokojach z balkonem, 2i/2 imorgi 
parku. Cena 80.000 zł., wpłaty 40.000 zł.

KAMIENICA 1 piętrowa. Cena 14.000 zł., wpłaty 
10.000 zł.

MŁYN PAROWY 3 piętrowy, 2 pary walców, 
2 pary kamieni, willa 14 pokoi, do tego 63 
morgi ziemi pszennej. Cena 100.000 zł., wpłaty 
60.000 zł.

MŁYN PAROWY przy mieście po wiało went, 20 
mórg roli. Cena 85.000 zł.

WILLA 2 piętrowa, 15 pokoi. Cena 42.000 zł., 
wpłaty 30.000 zł.

DOM z piekarnią, składem, 6 pokoi. Cena 35.000 
złotych, wpłaty 25.000 zł.

KAMIENICA w Poznaniu 4 piętrowa, 3, 4, 5 
pokojami. Cena 150.000 zł., wpłaty 130.000 zł.

DOM, 2 składy z piekarnią. Cena 16.000 zł., 
wpłaty 10.000 zł.

RESTAURACJA z salą, 12 pokoi, ogród, po­
dwórze. Cena 35.000 zł., wpłaty 25.000 zł.

RESTAURACJA na wsi, składem kolonjalnym, 
15 mórg ziemi. Cena 30.000 zł., wpłaty 25.000 
złotych.

RESTAURACJA połączona ze składem1 kolonjal­
nym, 6 pokoi. Cena 28.000 zł., wpłaty 20.000 
złotych.

KAMIENICA w Poznaniu 3 piętrowa. Cena 
50.000 zł., wpłaty 40.000 zł.

KAMIENICA na Jeżycach w Poznaniu, 3 piętro­
wa, oficyny. Cena 150.000 zł., wpłaty 100.000 
złotych.

DOM z 2 morgami ogrodu, od Poznania 6 kim., 
4 pokoje, zaraz wolne. Cena 14.000 zł., wpłaty 
10.000 zł.

Wszystkie podane kamienice są, od zaraz 
wolne do objęcia, zgłoszenia

Firma „MARS“, Poznań, Sw. Marcina 22 
(w podwórzu). Telefon 18—97.

GOSPODARSTWO 48 mórg ziem pszennej, 
żywym i wartwytm inwentarzem. Cena 30.000 
złotych, wpłaty 25.000 zł.

GOSPODARSTWO 103 mórg ziemi pszennej, 
żywym i martwym inwentarzem. Cena 50.000 
złotych, wpłaty 25.000 zł.

GOSPODARSTWO 50 mórg ziemi pszennej, 
8 łąki, żywym i martwym inwentarzem. Cena 
34.000 zł.

GOSPODARSTWO 42 morgi, żywym i martwyu 
inwentarzem. Cena 22.000 zł.

GOSPODARSTWO 25 mórg, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 55.000 zł.

GOSPODARSTWO 140 mórg, dom 10 pokoi, 
ziemia pszenna, w unieście, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 90.000 zł.

GOSPODARSTWO 120 mórg, 10 łąki, żywym 
i martwym' inwentarzem. Cena 70.000 złotych, 
wpłaty 25.000 zł.

GOSPODARSTWO 78 mórg ziemi pszennej, 
żywym i martwym inwentarzem. Cena 32.000 
złotych, wpłaty 20.000 zł.

GOSPODARSTWO 164 morgi ziem® pszenno- 
żytniej, żywym1 i martwym inwentarzem. Cena 
85.000 zł., wpłaty 50.000 zł.

GOSPODARSTWO 102 morgi, żywymi i mart­
wym1 inwentarzem. Cena 25.000 zł., wpłaty 
15.000 zł.

GOSPODARSTWO 54 morgi ziemi pszenno-żyt- 
niej, żywym i martwym inwentarzem. Cena 
18.000 zł., wpłaty 12.000 zł.

GOSPODARSTWO 22 morgi ziemi pszenno-żyt- 
niej, żywym i martwym inwentarzem. Cena 
10.000 zł., wpłaty 6.000 zł.

GOSPODARSTWO 155 mórg ziemi pszenno-żyt- 
niej, żywym' i martwym inwentarzem. Cena 
64.000 zł., wpłaty 30.000 zł.

GOSPODARSTWO 46 mórg, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 12.000 zł., wpłaty 8.000 zł.

GOSPODARSTWO 86 mórg, żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 16.000 zł., wpłaty 10.000 zł.

GOSPODARSTWO 119 mórg przy mieście, ży­
wym i martwym inwentarzem. Cena 70.000 
złotych, wpłaty 30.000 zł.

Wszystkie podane gospodarstwa są z żywym 
i martwym inwentarzem, z budynkami, przy 
kupnie zaraz wolne.

Firma „MARS“, Poznań, Sw. Marcina 22 
(w podwórzu). Telefon 18—97.

Powiatowa Kasa Chorych na powiat Wadowicki w Andrychowie.
L. 3385/28. Andrychów, dnia 8. listopada 1928 r.

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, że Okręgowy Urząd Ubez­

pieczeń we Lwowie na Dodstawie art. 100 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby (Dz. Ustaw Nr. 
44/20 poz. 272) reskryptem z dnia 5. XI. 1928 zatwierdził następujące 
zmiany Statutu Powiatowej Kasy Chorych na powiat Wadowicki w An­
drychowie.

1. Zmianę Statutu Kasy przez dodanie § 4a. postanawiającego, że 
językiem urzędowym Powiatowej Kasy Chorych na powiat Wadowicki 
w Andrychowie jest język polski.

2. Zmianę §§ 16, 28, 35. 36, 44, 61 i 62 Statutu w kierunku roz­
szerzenia istniejących 14 grup zarobkowych przez dodanie dalszych 4 
grup, w szczególności w § 19, 28, 35, 36, 44, 61 i 62 pozostają do
•rupy XIII. dotychczasowe grupy zarobkowe, w grupie XIV. dzienna 

płaca ustawowa zmienia się i wynosi Zł. 13 50 z zarobkiem dziennym 
Zł. 12'50—14’50 - tygodniowo Zł. 75—87’— i miesięcznym Zł. 312'50 
—362'50. Poczem dodaje się:
Grupę XV-tą z dzienną płacą ustawową Zł. 15'50 z zarobkiem dzien­

nym Zł. 14 50—16 50 — tygodniowym Zł. 87'— do 99'--- miesięcz­
nym Zł. 362-50—412'50.

Grupę XVI-tą z dzienną płacą ustawową Zł. 17’50 — z zarobkiem
dziennym Zł. 16 50—18’50 — tygodniowym Zł. 99'— do 111'-------
miesięcznym Zł. 412'50—462'50.

Grupę XVII-tą z dzienną płacą ustawową Zł. 19'50 — z zarobkiem
dziennym Zł. 18 50—20'50 — tygodniowym Zł. Ili — do 123’-------
miesięcznym Zł. 462'50—512’50.

Grupę XVIII-to z dzienną płacą ustawową Zł. 20'50 z zarobkiem dzien­
nym ponad Zł. 20’50 — tygodniowym ponad Zł. 123'— — miesięcz­
nym ponad Zł. 512’50.

3. Zmianę końcowego ustępu § 27 Statutu w kierunku podwyż­
szenia kosztów środka pomocniczego przeciwko zniekształceniu i kalect­
wu do wysokości Zł. 205'—.

Powyższe zmiany obowiązują Powiatową Kasę Chorych w Andry­
chowie od dnia 15 listopada 1928 r.

Podając powyższe do wiadomości, wzywa się P. T. pracodawców 
do zapodania najpóźniej do dnia 25 listopada b. r. Zarządowi tut. Kasy 
Chorych zarobków tych ubezpieczonych, którzy zaliczeni są dotychczas 
do grupy zarobkowej XIV-ej.

W razie niezawiadomienia w wyż oznaczonym czasie ubezpieczeni 
dotychczas w grupie XIV-ej zaliczeni zostaną z Urzędu do grupy XVIII-ej.

Dyrektor Kasy: Komisarz Rządowy:
K. Sokołowski m. p. Jan Wadoń m. p.

Powiatowa Kasa Chorych na powiat Wadowicki 
w Andrychowie.

L. 3383/28. Andrychów, dnia 8 listopada 1928.

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, że Okręgowy Urząd 

Ubezpieczeń we Lwowie na podstawie art. 100 i 99 ust. II. 
Ustawy z dnia 19. V. 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby (Dz. Ustaw Nr. 44/20 poz. 272 reskryp­
tem z dnia 19 X. 1928 r., L. 13512/28 ustalił wartość świad­
czeń w naturze miarodajną dla określenia zasiłków pieniężnych 
i składek w okręgu Powiatowej Kasy Chorych w Andrychowie 

jak następuje:

Dla służby domowej (oprócz płacy w gotówce)
1. wikt i mieszkanie miesięcznie....................................Zł. 40’—
2. wikt, mieszkanie i odzież miesięcznie . ... „ 50 —

Komisarz Rządowy :

Jan Wadoń m. P-

II.
Dla służby i pracowników zakładów gastronomicznych 

przemysłowych i handlowych (kucharze, kelnerzy, służba, cze 
ladnicy, pomocnicy handlowi i t. p.) wynagradzanych opróc 
płacy w gotówce, względnie nie pobierających żadnej płacyl 

tylko świadczenia w naturze :
1. wikt i mieszkanie miesięcznie.............................. Zł. 5O'q

2. wikt, mieszkanie i odzież miesięcznie. ... * '
Powyżej ustalona wartość świadczeń w naturze obowi4| 

zuje od dnia 1. listopada 1928 r.
Dyrektor Kasy:

K. Sokołowski m. p.
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Ogłoszenie.
Zgodnie z postanowieniami par. 17. Rozp. Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 

24 marca 1926 Dz. U. Rzpp. Nr. 44, poz. 273, ogłaszamy niniejszem, źe do wyborów 30 dele­
gatów i tyluż zastępców do Rady Pow. Kasy Chorych w Białej z grupy ubezpieczonych 
zgłoszono i uznano za ważne dwie listy kandydatów, a mianowicie:

Lista Nr. 2
Polskiej Partji Socjalistycznej, Niemieckiej Socjalistycznej Parti Pracy 

i Klasowych Związków Zawodowych.

L. p.

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59
60

Imię i nazwisko

Pająk Antoni 
Biernot Franciszek 
Pietras Gotfried 
Janica Jakób 
Schubert Rudolf 
Grajcarek Józef 
Linnert Jerzy 
Wiesner jan 
Zender Karol 
Pysz Jan 
Haręźa Karol 
Łukoś Alojzy 
Greczka Karol 
Janica Andrzej 
Olma Anton: 
Pysz Antoni 
Bojdys Antoni 
Gara Jan 
Mazurek Adolf 
Wojtas Michał 
Byrska Zofja 
Dwornik Ignacy 
Waluś Józef 
Ryś Antom* 
Hoffmann Stefan 
Holewka Antoni 
Perchai Stanisław 
Kolarz Ferdynand 
Międzybrodzki Lud. 
Fraś Franciszek 
Piesch Andrzej 
W ala Jan 
Raczek Franciszek 
Zajączek Ludwik 
Klimunt Antoni 
Kreiss Franciszek 
Muś Józef 
Wandzel Władysław 
Zabłocki Otton 
Zemanek Karol 
Smolarski Franciszek 
Gałuszka Stanisław 
Olek Franciszek 
Sadlik Szymon 
Gürtler Alojzy 
Folta Franciszek 
Owsiński Jan 
Bogisz Alojzy 
Pysz Andrzej 
Sadlik Adolf 
Gluza Paweł 
Szymik Wiktor 
Tarnawa Szymon 
Lux Józef 
Malik Jan 
Graca Jozef 
Szuta Bronisław7 
Klisz Rudolf 
Pieczora Antoni 
Geyer Gustaw

Zawód Miejsce zamieszkania Zatrudniony u firmy

red. i poseł na Sejm Biała, ul. Hettwera 17 Pow. Związek Gospodarczy
tkacz Lipnik Nr. 297. F. Rabinowitz, Biata
tokarz Stare Bielsko 294. Rudolf Schmidt
robotnik Buczkowice 139 Tlionet-Mundus
urzędnik Leszczyny 372. Pow. Związek Gospodarczy
tkacz Lipnik 368 1. G. Bathelt

Lipnik 319. F. Rabinowitz, Biała
odlewacz Kamienica 220. Rudolf Schmidt,
ślusarz Biała, Piłsudskiego 11. Th. Poilak i Syn
tkacz Straconka 2. S. Tugendhat
stolarz Kęty, ul. Królewska Nr. 100. Gryksa Biała
tkacz Komorowice 98 Sternickel-Giilcher
robotnik Lipnik 245. A. J Walczok Straconka
tkacz Leszczyny 48. Plutzar i Brüll
robotnik Hałcnów 13. Pollak Teodor i Syn
tkacz Straconka 76. M. Polatschek
robotnik Biała Kolejowa Nr. 408 Rartelmus i Suchy
kapeiusznik Biała, Rzeźnicza Nr 37. Swoboda Gustaw
piekarz Biała. Hettwera Nr 30. i. G. Bathelt Synowie
o dłewicz Biała. Kościelna Nr. 5. E Schmeja
wyszywaczka Bielsko, Górska Nr. 43. F. Rabinowitz
robotnik Czaniec 256. Fabryka Papieru, Czaniec

Buczkowice Thonet Mund us
urzędnik Komorowice 194. Pow. Związek Gospodarczy
tkacz Straconka 53. S. Tugendhat
urzędnik Komorowice 222. K. Hess i Synowie
odlewacz Biała, Paderewskiego 4. Rudolf Schmidt
tkacz Leszczyny K. Strzygowski
rzeźnik Mikuszowice 58. J. Boli sięga
krawiec Biała, Komorowicka 27. J. Krupnik
kapelusznik Leszczyny 229. H. Danielczyk
robotnik Buczkowice 184. Neumann i Ska
tkacz Rychwałd 153. E Zipser i Syn
stolarz Hecznarowice 63. Fr. Gryksa
tkacz Mikuszowice 111. Adolf Jaworek
urzędnik Biała, Cyniarska Nr. 22. F. Rabinowitz
robotnik Porąbka 169. Regulacja Soły, Porąbka

» Kaina 40 Młyn Dobiji
Biała Rynek 9. Swoboda G.

tkacz Lipnik J. Wenzelis
robotnik Bestwina 10. K Hess i Synowie

Biała, Główna 11. Th. Pollak i Syn
tokarz Lipnik 173. J Ochsner
robotnik Międzybrodzie bialskie Kamieniołom Kraj., Kozy
urzędnik Lipnik 189. Pow. Kasa Chorych
odlewacz Straconka 42. K. Schwabe
tkacz Biała Hettwera Nr. 22. Adolf Jaworek
robotnik Hałcnów 24. Th. Pollak i Syn
tkacz Leszczyny 239. F. Rabinowitz
robotnik Straconka 70 Polskie Tow. Akumulatorowe
tkacz Mikuszowice 135. Plutzar i Brüll
ślusarz Bielsko, Górska Nr 15. P Schmidt
robotnik Buczkowice Adolf Węch
tfcacz Lipnik 494 K. Hess i Synowie

Mikuszowice Adolf Jaworek
robotnik Mutne 61. Magistrat Biała
tkacz Straconka 73 S. Tugendhat

Leszczyny 46. i. G. Bathelt
robotnik Biała, Hałcnowska 636. Neumann i Ska
kelner Bielsko, Wyspiańskiego 17. Kino-Kaffee, B'ała
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Lista Nr. 3.

Glosowanie odbędzie się w niedzielę, dnia 18 listopada 1928 od godz. 8-me. bez przerwy do go z. 20-tej, według miejsca 
zamieszkania w lokalach wyborczych podanych do publicznej wiadomości ogłoszeniem z dnia 28 sierpnia b. r., L. 4926i28/Wyb.

Każdy wyborca głosuje osobiście.
Wyborcy winni przynieść dowody stwierdzające ich tożsamość i na żądanie Przewodniczącego Komisji Wyborczej obowiązani są je 

okazać. Głosowanie odbywa się kartkami. — Karty wyborcze winne być barwy białej, oraz zawierać jeden numer z listy kandydatów uznanej 
za ważną. — Wszystkie inne karty są nieważne.

Glosowanie odbywa się w sposób następujący: Wyborca podchodzi do stołu, przy którym urzęduje Komisja Wyborcza a wylegi­
tymowawszy się otrzymuje od Przewodniczącego kopertę urzędową. Do tej koperty wkłada swoją kartkę głosowania i oddaje ją w kopercie 
P’/.ewodniczącemu. W każdej kopercie może być tylko jedna kartka. Gdyby w jednej kopercie okazało się więcej kartek, to uważa się je za 
jedną jeżeli są jednobrzmiące, w przeciwnym razie wszystkie są nieważne. Kartki wyborcze oddane w kopertach niezaopatrzonych firmą Kasy 
Chorych są również nieważne. Po oddaniu głosu ma wyborca bezzwłocznie opuścić salę wyborczą.

Wszelka agitacja w lokalu wyborczym jest zakazana. W czynnościach każdej Komisji Wyborczej mają prawo uczestniczyć z 
głosem doradczym mężowie zaufania poszczególnych list kandydatów. Mężem zaufania może być każda osoba zdolna do aktów prawnych.

O godz. 20-tej (8 wieczór) Przewodniczący Komisji Wyborczej zarządza zamknięcie lokalu wyborczego, dopuszczając do oddania głosu 
tylko wyborców znajdujących się wówczas w lokalu.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Białej:
Przewodniczący Zarządu :

(-----) Dr. GROSS.

niedzielę, dnia 18 listopada 1928 od godz. 8-mej bez przerwy do godz. 20-tej, według miejsca

L. p. Imię i nazwisko Zawód Miejsce zamieszkania Zatrudniony u firmy

1 Gąsior Stanisław urzędnik prywatny Dom Zakł. Pensyj. Biała, Nr. 3. Bracia Münch
2 Dziech Edward maszynista Biała, Lipnicka 4. Bernard Deutsch
3 Czulak Józef robotnik Międzybrodzie Nr. 217. Sternickel i Giilcher
4 Rosner Andrzej wiertacz Hałcnów 320. Br. Sennewaldt
5 Nikiel Stefan urzędnik pryw. Biała, Szpitalna Nr. 10. Bracia Münch
6 Szczotka Antoni robotnik Leszczyny 564. Plutzar i Brüll
7 Górny Paweł malarz Biała, Kolejowa Nr. 408. Surówka Andrzej
8 Waluś Jan robotnik Szczyrk 507. Adolf Węch
9 Kappa Józef » Biała, Główna 5. Br. Sennewaldt

10 Walaszek Karel » Łodygowice 431. Karol Strzygowski
11 Honkisz Józef murarz Kozy Dom Kat. Emanuel Rost
12 Witkowski Walenty woźnica Leszczyny 9. Karol Strzygowski
13 Willmann Andrzej wiertacz Lipnik 223. Br. Sennewaldt
14 Wrona Jan robotnik Rybarzowice 268. Adolf Węch
15 Zeman Jan tkacz Bielsko, Grotgera 2. J. G. Bathelt
16 Foja Katarzyna robotnica Kamienica 196. Karol Strzygowski
17 Gürtler Karol robotnik Hałcnów 30. Wilhelm Zipser
18 Drewniak Jan maszynista Leszczyny 359. Sternickel i Gülcher
19 Fialik Andrzej manipulant Hałcnów 26. Br. Sennewaldt
20 Chrobak Józef majster Straconka 89. Karol Strzygowski
21 Homa Józef « Biała, Kolejowa Bernard Deutsch
22 Bogisz Franciszek robotnik Hałcnów 343. Br. Sennewaldt
23 Haręźlak Józef tkacz Rychwałd 133. Karol Strzygowski
24 Sadlik Stefan robotnik Komorowice 34. Br. Sennewaldt
25 Martyniak Józef Międzybrodzie bialskie 43. Plutzar i Brüll
26 Szymik Franciszek pomocnik sklepowy Hałcnów 135 Spółka Gosp., Hałcnów
27 Dobija Rudolf robotnik Straconka 145. Karol Hess i Synowie
28 Sidzina Andrzej woźnica Lipnik 320. Karol Strzygowski
29 Pieczora Staníáaw murarz Kozÿ Emanuel Rost
30 Szkabrat Karol robotnik Hałcnów 78. Br. Sennewaldt
31 Mrozek Stefan tkacz Okrajnik 76. Sternickel i Gülcher
32 Majdak Jan robotnik Międzybrodzie bialskie Br. Sennewaldt
33 Wawok Jan » Międzybrodzie bialskie 82.
34 Konior Wojciech » Miçdzyqrodzie bi-alskie 212. Karol Strzygowski
35 Olma Józef wiertacz Hałcnów 235. Br. Sennewaldt
36 Rodak Józef robotnik Łękawica 114. Erwin Korn
37 Wiewióra Franciszek stróż Mikuszowice 99. Plutzar i Brüll
38 Zając Józef kierownik spółki Hałcnów 248. Spółka Gosp., Hałcnów
39 Zontek Piotr robotnik Międzybrodzie bialskie 197. Plutzar i Brüll
40 Farana Jan stróż nocny Komorowice Bernard Deutsch
41 Szycówna Rozalja robotnica Kozy 502. Vöslauer, Biała
42 Kwaśny Walenty robotnik Wilkowice 111. Karol Strzygowski
43 Sporysz Józef « Hałcnów 64. Karol Hess i Synowie
44 Kaczmarczyk Jan murarz Kozy 228. Karol Strzygowski
45 Jenkner Jerzy stróż nocny Lipnik 204. S. Tugendhat
46 Olma Franciszek ogrodnik Hałcnów 142. Sternickel i Gülcher
47 Halat Jan dozorca domu Biała, Nad Niwką 622. Schwabe Karol
48 Stefan Józef kowal Biała, Komorowicka 55. Neumann i Ska
49 Pieczora Wiktor murarz Kozy 216. Rost Emanuel
50 Ciężki Władysław ceglarz Czaniec 325. tf

51 Gołczyniak Paweł robotnik Zadziele 67. Plutzar i Brüll
52 Nycz Henryk pomocnik handlowy Biała, Lipnicka Nr. 6. Okr. Zw. Kons. Chrzęść. Rob.
53 Jakubiec Tomasz robotnik Zarzecze 86. Erwin Kerger
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Powiatowa Kasa Chorych w Białej.
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OGŁOSZENIE.

Zgodnie z postanowieniami par. 17 Rozp. Pana Min. Pracy i Op. Spoi, z dnia 
24. marca 1926, Dz. Ust. Rzpp. Ni 44, poz. 273, ogłaszamy nmiejszem. że do wy­
borów 15 delegatów i tyłuż zastępców z grupy pracodawców zgłoszono i uznano za 
ważną tylko 1 listę kandydatów, która została zaopatrroną Nr. 1. Lista ta zawiera 
następujących kandydatów:

1. Edward Zajączek, fabrykant sukna w Kętach.
2. Ferdynand Deutsch, spólnik firmy Bernard Deutsch i Syn w Białej.
3. Dr. Dawid Feuereisen, adwokat w Białej.
4. Józef Krywult, kafiarz w Białej.
5. Inż. Jerzy Krzemień, gospodarz w Pisarzowicach,
6 Erwin Bathelt, spólnik firmy I. G. Bathelt synowie w Białej.
i. Franciszek Gawenda, malarz w Białej.

Kurt Zipser, fabrykant w Mikuszowicach.
9. Marjar. baron Czecz, właściciel dóbr w Kozach.

10. Franciszek Gryksa, stolarz w Białej.
11. Dr. Hermann Wenzl, sekretarz Związku Przemysłowców w Białej.
12. Jan Kanty Podworski, garbarz w Kętach. 

13. Szymon Rosenberg jun., kupiec w Białej.
14. August Gross, ślusarz w Białej.
15. Hermann Schlee, kupiec w Białej.
16. Kurt Polaczek, fabrykant w Białej.
17. Kazimierz Krzyżanowski, fabrykant w Wilamowicach.
18. Alojzy Karfiol, kupiec w Białej.
19. Edmund baron Larisch, właściciel uóbr w Bulowicach.
20. Izak Lunenfeld, spólnik firmy Schlesinger i S-ka w Białej.
21. Władysław Fili, badowniczy w Białej.
22. Oskar Schmidt, spólnik firmy Rudolf Schmidt w Białej
23. Wilhelm Goldberg, spólnik firmy Bracia Goldberg w Białej.
24. Andrzej Surówka, malarz w B,ałej.
25. Marjan de Rudziński, właściciel dóbr w Osieku.
26. Jan Zipser, właściciel cegielni w Białej-Lipniku.
27. Oska* Sorge, dyrektor Towarzystwa Górniczego Sp z ogr. odp. w Białej-
28. Józef Pokorny, fabrykant w Białej.
29. Rudolf Suchy, fabrykant w Mikuszowicach.

Wobeć złożenia tylko jednej ważnej listy kandydatów z grupy pracodawców r 
głosowanie rozpisane dla tej grupy na dzień 18. listopada 1928 zgodnie z 
postanowieniami par. 24 zacytowanego na wstępie Rozporządzenia nie odbędzie się-

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Białej»

Przewodniczący Zarządu: (—) Dr. GROSS.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku.
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■ .. .■;= Biała. uJ. Komorowicka 4.
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«rami spotECZNE
Organ Polskiej Partji «Socfalistycznej.J

Pismo polilycme, «pote»»», rolnie» i Uwtat«. — Wychodn ksżdy piątek « dętą ntedaeli. ______________

W obronie republiki i demokracji.
Utworzenie stałej Komisji Porozumiewawczej stronnictw lewicy polskiej w Sejmie 

i w Senacie. ,

W dniu 14 listopada br. odbyło się w lokalu 
l. P. P. S. posiedzenie przedstawicieli Prezyd- 
ów Z. P. P S„ Klubu Parlamentarnego P. S4

„Wyzwolenie“ i Klubu Parlamentarnego 
Stronnictwa Chłopskiego.

Po dyskusji nad położeniem kraju ' nad ros- 
dącern niebezpieczeństwem dla demokracji ze 
itrony prądów reakcyjny eh i „faszyzujących“, 
. brani powzięli jednomyślnie uchwałę, którą po- 
użej ogłaszamy. Została ona zatwierdzona przt z 
ilenarne posiedzenia wieczorne wszystkich trzech 
dubów.

żebrani!'dn. 14 listopada przedstawiciele 
Związku Parlamentarnego Polskich Socjalistów, 
Klubu Parlamentarnego P. S. L.’,.Wyzwokine“ 
» Klubu Parlamentarnego Stronnictwa Chłop­
skiego postanawiają powołać do życia.

Stałą wspólną Komisję Porozumiewawczą 
dla obrony republiki i demokracji

Zadaniem Komisji będzie zapewnić współ­
działanie stronnictw wymienionych we wszvst-

kich sprawach, dotyczących (utrwalenia i obrony 
ustroju republikańskiego^) demokracji, parlamen­
taryzmu i wolności w zakresie uprawnień dzia­
łalności Sejmu oraz Senatu Rzeczypospolitej

W? wszystkich innych dziedzinach stron 
nictwa wymienione zachowują zupełną swobodę 
taktyki, dążąc, jednakże z reguły W każdym wy­
padku poszczególnym do uzgodnienia poglą­
dów i postępowania.

Za Związek Parlamentarny 1’olskich Socja­
listów’ :

Z. Marek, N. Barlicki, NL Niedziałkowski),
Z. Żuławski, St. Posner. i

Za Klub Parlamentarny P. S. L. „W\Zwo­
lenie“ :

J. Wozmcki, J. Smoła, K. Bagiński, W. 
Januszewski.

Za Klub Parlamentarny Stronnictwa Chłop­
skiego:

J. Dąbski, J. Pluta, j. Zalewski, J. Sza­
fran ek

Oświadczenie Marszałka Sejmu tow. Ignacego Daszyń- 
wydarzeń na terenie Sejmu.skie^o w sprawie ostatnich

Przed porządkiem dziennym posiedzenia Sej­
mu z dnia 16 listopada br. Marszałek Daszyfisk. 
zwrócił się do Izby z następującem oświadcze­
niem:

Wysoka Izbo! Jeden z Panow Posłów z.wró­
cił się do mnie wczoraj w godzinach wieczoro­
wych z żądaniem listownem, ażebym odwołał 
jjosiedzenie jednej z Komisyj, gdzie po wy­
jeździć przewodniczącego przewodniczy kolega 
josei, który nie przyjął pojedynku, a tern samem 
wedle listu jest człowiekiem nich morowym.

List ten pozostawać musiałem bez odpo­
wiedzi, a to z następujących powodów: Poje­
dynek jest prawem zakazany, przez rehgji jako 
mord potępiony, przez opinię publiczną w olbrzy­

miej większości społeczeństwa naszego nie- 
uznany jako właściwy środek załatwiania spo­
rów i różnic politycznych. Opinją naszego na­
rodu jest w tem zgodna z opinją najznakomit­
szych ludzi cywilizowanych narodów i z opinją 
narodów’ najwyżej stojących W dziejach na­
szych, zwłaszcza w dziejach okresu upadku Pań 
stwa Polskiego, pojedynek, który miał się stać 
środkiem wyrównania różnic politycznych, ode­
grał niezmiernie smutną rolę. Z tych powodów’ 
nie mogłem uznać pojedynku jako jedynej miary 
do uznawania uczciwości danego człowieka, 
a tembardziej danego posła i pozostawałem list 
bez odpowiedzi. (Głosy: Brawo, słusznie, ikla- 
ski na wszystkich ławach z wyjątkiem B B.).

Zwycięstwo P. P. S. i Klas. Zw. Zaw. przy wyborach 
do Rady Pow. Kasy Chorych w Białej.

nego apetytu zdobycia rządów w Kasm. PrzyW niedzielę, dnia 18 listopada br. odbyły 
się wybory’ do Rady Powiatowej Kasy’ Chorych 
w Białej z grupy ubezpieczonych. Zgłoszono 
tylko dwie listy. Lista P. P. S. i Klasowych Zw. 
Zawodowych Nr. 2 otrzymała 1.571 głosów 
i 20 mandatów, zaś lista połączonych chadeków, 
endeków’, mieszczan z pod znaku 30-ki sejmowej 
oraz urzędników’ t. zw. żółtych i części „sana- 
torów“ skupiła zaledwie 818 głosów i otrzy­
mała 10 mandatów.

Udział w’ glosowaniu wzięło zaledw’ie około 
28<'/o uprawnionych.

Z grupy pracodawców wybory się nie od­
były, ponieważ zgłoszono tylko jedną uzg idnioną 
listę kandydatów

Połączona ćhjena me skorzysta z zaostrzo-

uzupełniających wyborach do Zarządu otrzyma 
tylko 1 mandat a P. P. S. i Klasowe Związki 
Zaw’odowe na 18 członków’ Zarządu zatrzymają 
łącznie z dwoma mandatami z grupy’ pracodaw­
ców 13 członków czyli bezwzględną większość.

Dalsza wzorowa gospodaika w Kasie Cho­
rych dla dobra klasy pracującej jest zapewniona. 
Chjena mimo oszczerstw’, jakiem! posługiwała 
się w’ odezwach przedwyborczych, nie zdobyła 
w pływ u w masach pracujących. Nawet uzyskanie 
10 mandatów zawdzięcza chjena tylko apatji 
olbrzymiej liczby wyborców, którzy w przekona­
niu, że w’ Kasie jest wszystko w porządku 
i zmian żadnych nie potrzeba, pozostali w’ 
domu.

Słowo honoru.
W posiadaniu Partji znajdują się następu­

jące, podpisane osobiście, oświadczani pp po­
słów R. Jaworowskiego, Z. Gardeckiego, M. 
Dow narow icza, J. Niskiego, I Smulikowskiego, 
A Szczypiorskiego:

„Jako członel Polikiej Partji Socjali­
stycznej, otrzymałem przy wyborach r. 1928 
mandat poselski z rąk tejże Partji.

Na wypadek, gdybym wystąpił z Polskiej 
Partji Socjalistycznej lub gdyby Komitet Wy­
konawczy wskutek naruszenia przezemme 
karności partyjnej zażądał odemme osobną li­
chw ałą złożenia mandatu, zobowiązuję się 
pert słowem honoru złożyć natychmiast mandat 
[Kiselski i odpowiednią deklarację na ręce 
Marszałka Sejmu.

Powyższe stwierdzam własnoręcznim pod­
pisem“.

Gdzie jest Wasze słowo honoru, pp. Jawo­
rowski, Gardecki, Dow narowie/, Niski, Smuli­
kowski i Szczypiorski?

Lisi otwarty
do Dowództwa Okręgu Korpusu 

w Krakowie.
Doszły do mojej w iadomości następ tjące 

fakty :
W dniu 27 października 1928 r. z okazji 

zawodow konnych 21 p? a. c. zostały urzą­
dzone w’ garnizonie w’ Oświęcimiu zabawy: ofi­
cerska i podoficerska.

Władysław’ Szulc, zamieszkały w Oświęcimiu 
3, barak Nr 27, urzędnik Funduszu Bezrobocia 
w Chrzanowie, brał udział za zaproszeniem wraz 

im kilku kolegami w podoficerskiej zabawie. Po 
jej ukończeniu, chcąc się napić piw’a, zapytalij 
jednego z oficerów’, czy mogą iść do bufetu w 
kasynie oficerskiem na jnwo, na co otrzymali 
odpowiedź przyzwalającą.

Nie zdązyh jednak otrzymać zamówionego 
trunku, gdy nadszedł j»r. Stypułowski i roz­
począł awanturę z Szulcem. Koledzy, towarzy­
szący Szulcowi, w’yszli szybko,, bo ich uprzedził 
jeden z oficerów, że zostaną zaatakowani. Jedy 
nego z wychodzących już por Rozw’adow’ski 
uderzył kilkakrotnie w twarz i zrzucił z betono 
wych schodów z 1 piętra. Tymczasem na roz­
kaz por. Stypułowskiego Szulca ohezwladmł > 
dwóch żołnierzy. Żołnierze ci w asyście oficerów 
kpt Rudnickiego, por. Stypułowskiego i j»r. 
Lihnga bili Szulca do utraty przytomności, przy- 
czem złamali mu rękę. Zemdlonego bito jeszcze, 
wreszcie na rozkaz kpt. Rudnickiego zawleczono 
do aresztu Była to godzina 3 nad ranem. Do 
godz. 8 rano pozostawiono rannego bez opieki 
lekarskiej aż przyszła sanitarjuszka i opatrzyła 
mu rany. O 10 rano Szulca wypuszczono z are­
sztu. Rany Szulca należą do ciężkich uszkodzeń 
ciała- jedna ręka jest złamana, a druga, zwich­
nięta, a został tak skatowany na rozkaz por 
Stypułowskiego tylko za to, ze powiedział, iz 
opuści lokal, gdy wypije zamówione piwo.

Opisany fakt mów’i sam za siebie i nie wy­
maga komentarzy.

O stosunkach, panujących wśród niektórych 
oficerów garnizonu w Oświęcimiu dowodzą tez 
różne skargi ludności, a sam ać dniu 27 IX r. b 
byłem świadkiem, jak w- restauracji hotelu Za- 
tora pijani oficerowie strzelali z braunmgow, wy­
wołując zgorszenie i panikę wśród zenranych

Podając powyższe do w ladomości D. O. K. 
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Krakow, oczekuję uraz z całą opinją publiczną 
sprawozdania co do poczynionych dochodzeń w 
opisanych sprawach i co do sposobu pociągnię­
cia winnych do surowej odpowiedzialności.

Jan Nosal, poseł na Sejm.
Wasza« a, dnia 16 listopada 1928 r

Mordują robotników!
Utarło się w Polsce pod rządami błogosła­

wione! sanacji lekceważenie żyda robotnika i 
chłopa małorolnego, których obszarnicy i ich 
■Uiiguse uważają za jakąś zwierzynę, na która 
wolno każdej chwili zapolować.

Wypadki pozbawiania życia robotnika przy­
trafiają się już. niętylko- na kresach wschodnich, 
lecz przenoszą się powoli także do Małopolski 
Zachodniej.

Nie tak daw no, bo w dniu 25 października 
bież. roku gajowy w lasach arcyksiążęcy ch Stani­
sław Niemczyk zastrzelił robotnika Jana Jurka 
z powodu tego, iż tenż.e upomniał się o swoją 
należność, którą mu wspomniany gajów v był za 
flobert w sumie 25 dolarów winien.

Jurek zastrzelony został w chwili, gdy wy­
chodził ze swego lasu.

Skandaliczny wyzysk 
w sekcji Utrzymania Koleji Państwowych 

w Dziedzicach.
Robotnicy pracujący na nasypie w Czarno- 

Lesiu byh przez kilka lat wyzyskiwani w nie­
słychany sposób Panem życia i śmierci robotni 
ka usiłował być niejaki p Milik ze swymi kom­
panami.

Robotnicy zorganizowali się w Klasowym 
Zw. Budowlanym, kładąc kres rozpasaruu wy­
zyskiwaczy. Odtąd wypłaty wzonow ) się od 
hrwah i przy pracy nastąpił lepszy lad.

Nie jiodoba się to naturalnie op Milikowi 
i inż. Grytowskiemu.

Hałdy kamienia zmieszanego z węglem, na­
leżące do kopalni Brzeszcze czyścili robotnicy, 
wybierając dla swych potrzeb okruchy w\'gla

Tutaj pp. Milik i Grylowski znaleźli wy­
godni punkt zaczepki. Zażądali ni mniej, ni 
więcej jak tylko 3 Wagony węgla od robotników, 
dając im 10 dni terminu do dostarczenia.

Radzimy tom panom, &■ się sami zabrali do 
k< parnia h ch węgli i to sposobem robotniczym, 
wrdrapując go palcami z pośród ziemi i ka­
mieni .

Apelujemy do p prezesa dra Barwicza, by 
raczył się bliżej zająć krzywdzeniem robotników 
w ( zarno-Lesiu przez pp Malika i Gradowskiego

Korespondencje.
BUJAKÓW. Oszczercom chadecko-endeckim wz 

odpowiedzi.
„Przeszłość“ i „Placówka Kresow i“ usi­

łują takt zabójstwa, dokonam przez rozpasaną 
dzicz klervkahia w dniu 14 października br. na 
osobie robotnika z Koz zwalić na naszych towa­
rzysza. Znaną im tylko metoda kłamstw i prowo­
kacji posługują się, byle tylko wyłgać się z nie­
miłej un afery.

Indywidua te zpod ciemnej gwiazdy z braku 
rzeczowich argumentów nadrabiają swe tchó­
rzostwo głupawretn drwinami.

Razi ich czerwony kolor robotniczych sztan­
darów. boć nieczyste mają sumienie, przelewając 
w służbie reakcji" i kapitalizmu krew robotnicza

Gdzież, wasze sztandary, żabi endeckie i cha­
deckie, kto przy' nich stoi? Kilka starych kwok 
świeczkowych i garstka otumanionych włóczą 
kijów — oto wasza arm ja!

Na zabawach socjalistycznich nikt jeszcze 
żydai nie postradał .natomiast chadeckie i en­
deckie czy to w Domu Polskim, czy w Katolic­
kim łub choćby ostatnia w Bujakowie i w Bielsku 
regularnie kończą się rozprawą na nózie

Socjaliści nie potrzebują żadnych protekto­
rów, bo sami zawsze potęgą swej organizacji 
swych praw' dochodzą, dlatego też p. Dużak 
protektoratu wcale obejmować nie potrzebował 
i na uroczystości był tylko jako gość.

Oświadczamy, że teroru dhadecko-endeckiego 
w postaci siekierek strażackich się nie ulękniemy, 
choćby nawet czyny ich znalazły poparcie 
u lepiej sytuowanych sfer.

Niejeden raz chadeko-endecy mordowali ro­
botników , ich zwolennik zamordował przecież 
ś. p. Gabryela Narutowicza, lecz mimoto czer­
wony nasz sztandar zawsze w gorę wypływał 
na znak, że lednak „nadejdzie dzień zapłaty“', 
a wtenczas żadne łgarstwa i kłamstwa piśmi- 
deł Uiadecko-endeckich aie uratują ich od wv- 
miaru słusznej sprawiedliwość 
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ustroju kapitalistycznym, Pr7f

Działalność P. P. S. w okręgu b*alsko-żyw eckim.

Referat tow. Dr. Grossa na Kongres! 
w Sosnowcu.

dukty takich cen, któreby umożliwiły wprow ' 
dzsnie inwestycji i amortyzację ich w czasu 
bardzo krótkim, a to — kosztem konsumujące

Właściwym problemem gospoda reżym dla 
naszego pokolenia jest sprawa włbudowy po 
zniszczeniu wojennem.

Przez cztery lata 30 -40 nuljonów łudź nie 
produkowało, a nadto jeszcze — wojna niszczyia 
istniejące produkty — tak. że po wojnie prvwatne 
warsztaty pracy były pozbawione środków pro­
dukcji, oraz — z powodu zniszczenia i zanie­
chania remontu — roboty publiczne wymagały 
odbudowy w nadzwyczajnie wielkich rozmiarach 

lak odbudowy dokonać?
Gdybi gospodarstwo było planowo zorga­

nizowane i gdyby było można dysponować istnie- 
jącenu po wojnie produktami, to rozwiązanie 
problemu odbudowy biłoby jasne.

Przez pewną ilość lat ogramczonoby zbyt­
kowną konsumuje indywidualną, zwłaszcza sfer 
moprodukujący ch — i wszystkie możliwe pro­
dukty zmobilizowałoby dla dzieła odbudowy.

W pierwszym tedy rzędzie musianoby do­
starczyć środków utrzymania dla dodatkowej lud­
ności pracującej, która bylab' zatrudniona przv 
budowie dróg, regulowaniu rzek, meljoracji grun­
tów, tworzeniu potrzebnych maszyn i f. d.

Prz< naszym systemie gospodarczym, w to- 
ryin kwestja pieniądza, srodkow- kredytowych — 
zasłania cały mechanizm produkcji i zbytu pro­
duktów, załatwienie tego problemu jest trudne. 
To jest pewne, że taką odbudowę, która winna 
być tak masowo przeproiva<lzoną, jak wojna 
masowo niszczy ła — może przeprow adzić społe- 
cieństwo tylko przez organizację państwową.

Dotąd "jest tylko walka o chwycenie organi­
zacji państwowi) w' ręce; sposob w jaki ma sie 
tę organizację państwową chwycić — jest kwe­
stja, która dzieli prołetarjat na komunistów' i 
socjalistów'.

Pierwsi są za gwałtem; drudzy — za drogą 
demokracji Jednakowoż dotąd — me umawiano, 
nie zajęto się kwestja, w jaki sposób, mając 
tę organizację państwowa w rękach, ma być 
problem odbudowy zalatwtóny? 

W niedzielę, dnia 18 listopada br. odbyła 
się konferencja P. P S. powiatu żywieckiego 
przy udziale 80-ciu delegatów, reprezentujących 
15 komitetów P. P. S. Poszczególne gminy 
reprezentow ane były przez mężów zaufam i. Zastą­
pione również były związki zawodowe.

Konferencję zagaił tow. Mrowieć, poczem 
do prezvdjum wybrano ttow. Andrzeja Pysza. 
Jana Ryłkę z Ujsoł i Macharskiego z Radzie- 
chowów.

O sytuacji politycznej referował i sprawo­
zdanie z. obrad sejmowych złożył tow. poseł 
Ciołkosz, któremu zebrani urządzili owację.

Hucznie oklaskiwany wygłosił tow. poseł 
Antoni Pająk referat o położeniu klasy robotni­
czej, oraz ztozył sprawozdanie z Kongresu w 
Sosnowcu.

O nadchodzących wyborach do Rady Kasy 
Chorych w Żywcu przemawiał tow. Andrzej I 
Pysz.

W dyskusji zabierali głos ttow. Kudzia Woj-

bardzo krótkim, a 
ludności.

W normalnym , r_ 
istnieniu konkurencji, przemysłowcy wydobywa» 
z konsuincji jedynie zysk, który umozlr-ia 
amortyzację inwestycji po dłuższym czas* I 
Tymczasem po wojnie przedsiębiorstwa dążyły 
do uzyskania kapitałów obrotowych i inwes  
cyjnych, irawet wbrew prawom ustroju kapu-U 
stycznego, w bardzo krótkim czasie. Srodkw^ 
do tego celu była mtlacja markowa, « poźmej 
spadek banknotu złotoweg». (Dok nast.

Nr. 3.
I Odśpiewaniem „Czeiwonego Sztandaru“ za 
kończono wiec.
ŚWINNA i JELEŚNIA. Publiczne zgromadź 

nie.
W ten sam dzień odbyło się publiczne zgrc 

madzenie w Swinnej ąia którem referował tow, 
Pysz Andrzej, oraz w Jeleśni, gdzie referow i 
tow. Stanisław Piątkowski z Białej.

W dniu 19 listopada odbyło się zgromadzę I 
nie robotników' i robotnic z Papierni i „SoMi ‘ 
przy udziale 300 osób. Referaty wvgłosili: ttowB 
RusmeK z Czechowic i Andrzej Pysż.

Na wszystkich ty ch zgromadzeniach udiw «• 
tono jednomyślnie głosować przy wyborach d* 
Kasv Chorvch w dniu 25 listopada na ■ rę 
P. P. S. Nr/3.
WADOWICE.

10-lecie istnienia Niepodległości i powstania 
Rządu Ludowego wr Lublinie obchodzono dn a 

111 Listopada uroczystem zebiamem na którem 
przemawiał tow. Przybys z Krakowa Na ze­
braniu było do 100 osób. Deklamacie TURa i 
rozdanie broszur wypełniły lesztę programu. Nad 
Dcrnenił Robotniczym jMiwiiiewał czerwony znak, 
jwd którym jak powiedział tow. Papiła w koi 
cowem przemówieniu, winni my chłop i robotni 
kroczyć i wrałczyć o Polskę ludową.

W słowie wstępnem l-szego wydań'a l-g* 
tomu „Kapitału“ z roku 1867, Marks powiądł 
że ostatecznym celem tego działa jest odsłonięci 
mechanizmu ustroju gospodarczego, a zadanie« 
każdego następnego pokolenia jest, przy zmt 
stosunków gospodarczych, wyszukać prawa ek 
nomiczne, — miarodajne dla danego czasu. Prze 
wyszukanie tych praw nie przeskoczy si 
rozwoju gospodarczego, jednakowoż, złagod 
się i skróci bole porodowe nowego ustroju

Postawiłbym sobie pytanie: w. jaki sposó 
państwo ma doprowadzić mechanizm gosp >da I 
czy , osłabiony wojną światową — do dalsze? > 
funkcjonowania, w .nteresie całego s po letzen» 
stwa? Było bowiem widoczne, że stan, w jakial 
się znalazło gospodarstwo krajowe — w chi i 
ukończenia wojny — jest nie do zniesienia ni ' 
tylko dla proletarjatu, który i przed wojna cietl 
piał, ale dla średnich sfer społeczeństwa, zwłasz­
cza dla urzędników, już z tego powodu ti” • 
że me mieli dachu nad glotrą, z powodu bral i 
mieszkań.

A taki stan trwa dotąd w Polsce, przez bu Ifj
Z pry'watnych warsztatów' pracy' mogli 

odbudować jedynie wielcy kapitaliści, jak: zie­
mianie, przemysł ciężki i inne przemysły, atol 
drogą wygórowanych cen za p* o dukty. Wrraf 
„odbudowa“ znaczy dla nich wydostanie za P"4'1* 
dukty takich cen, 

publiczne w sali Magistratu w Zvwcu przy 1 
dziale 1000 osób.

Do prezvdjium wybrano tow. Mucharskięgl 
i Mrowca.

Referat polityczny i gospodarczy wygło* f 
tow. poseł Ciołkosz, zaś sprawozdanie z dz 
tajności Z. P. P S. w Sejmie złożył tow. po
Paiąk, który również przedstawił zebramm ro 
bijącka rvbotv Jaworowskiego i jego adheręntć

Mówców .nagrodzono burzliwtmi okiask
Po przemówieniu tow. Mrowoa, który 

ruszył sprawo miejscowe i zbliżające się wy 
bory do Rady Kasy Chorych w Żywcu zebrał 
uchwalili jednomyślnie rezolucję, w'’ której 

domagają się demokratycznej ustaw 
samorządowej dla .Małopolski, zanim zaś 

ustawa wejdzie w życie, żądają od Województw 
dopuszczenia większej liczby przedstawia 
P P. S .do Tymczasowego Wydziału Pbw 
w Żywcu

  „  Z entuzjazmem uchwalono przy wyborae 
clech' Łodżiana 'j^ćzemi tóvv. MrowńeTodcżytał P^dy Kasy Chorych w Żywcu w dmu 2 
nastęjmjącą rezolucję: , Kstopada b. r. głosować na listę socjahstyczn

Konferencja wyraża pełne wotum zaufa­
nia dla Z. P. P. S., w szczególności tow. 
Pająkowi i tow. Ciołkoszowi za walkę w 
obronie demokracji i praw' ludu pracującego. 

Konferencja jwtęjaia jak najenergiczniej 
rozbijaczy z pod znaku Jaworowskiego.

Konferencja wita z uznaniem utworzenie 
na terenie sejniowy'm bloku lewicy, zapewnia­
jąc władze naczelne P P. S., iż robotnicy' 
i chłopi małorolni staną na każde zawołanie 
wr obronie demokracji i republiki.

Konferencja przesyła tow'. [»osłowi dr 
Markowi życzenia rychłego powrotu do zdro­
wia, tak jwtrzebnego dla klasy pracującej. 

Konferencja solidaryzuje się w zupełności ze 
stanowiskiern Z. P. P. S. zajętem w sprawie 
zatargu prezesa B. B. pułkownika Sławska 
z tow. [Kisłem dr. Markiem!, wyrażając równo­
cześnie ttow. posłom Maikowi i Nicdziałkow - 
skiemu pełne uznanie za wh męską obronę 
demokracji i prawr ludu pracującego.

Konferencja uchwala i poleca wszystkim 
pracującym na terenie żywieckim, by głosami 
swemi wr dniu 25 listopada przyczynili się pod­
czas wyborów' do Rady Kasy Chorych do zwy - 
cięstwa fety P. P. S. i KI. Zw^. Z. Nr. 3.

Rezolucję uchwalono jednomyślnie. Po 
konferencji odbyło się olbrzymie zgromadzenie
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powierzonych mu więźniów wogóle nie znał; wie­
dział tylko, jakie mają numery.

Wróciwszy do Petersburga, hr. Szuwałow 
zbadał akta i stwierdził, że z pośród 18 więź­
niów jeden tylko był naprawdę niebezpiecznym 
przestępcą. Drugi więzień osadzony został w 
Szlisselburgu na wyraźny rozkaz Mikołaja i bez 
podania jakiegokolwiek uzasadnienia. W aktach 
znalazł Szuwałow7 prośbę hr. Orłowa do cesarza 
o tego więźnia, ale na podaniu tern był też 
własnoręczny dopisek Mikołaja „zapomnieć 
o tem“.

  
Wreszcie udało mu się dotrzeć do fortecy. | skazani, tego komendant me wiedział. Nazwisk 

Ku zdumieniu komendanta, starego kapitana, 
który nigdy jeszcze szefa u siebie nie gościł, kazał 
prowadzić się i poszedł odwiedzić więźniów.

Było ich razem 18. Pierwszy, więzień, któ­
rego mu pokazali, był to pop uwięziony za schy- 
zmę. Zastał go na klęczkach pogrążonego w 
modlitwie. Przed dwudziestoma latami pop ten 
przekroczył przepisy rytuału, za co został uwię­
ziony i więcej już nie był przesłuchiwany.

Drugim więźniem był Palak, szlachcie, uwię­
ziony i osadzony w Szlisselburgu jeszcze podczas 
powstania 1830 roku. Mówił biegle po francusku
i zdawiąt się być zadowolony ze swego losu.

Po zwiedzeniu jeszcze kiiku cel, hrabia za­
trzymał się przed drzw'iami celi, gdzie komen­
dant uprzedził go, iż tu w'brew przepisom siedzi
dwuch przestępców, gdyż tylko razem siedząc

  .. ,  .Szuwałow zauważył dwie beczki, w których sie- 
Szuwałow uległ namowom, pomimo nawału działo po jednym więźniu i piało jak koguty. .

vi^uv jaką uiał i puimim.- d^gkj i uc^żliWuj i Komendant wyjaśnił, że dwaj ci więźniowie mendant lortecy — mówi, on — byt dla niego 
■irngi’ gdyż żegluga jeszcze nie była otwarta, po długich latach odosobnionego więzienia po- zawsze dobry, a W ojczyźnie nikt go juz chyba 
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Szuwałow osiągnął od cesarza Aleksandra II, 
że wrszyscy ci więźniowie zostali ułaskawieni, 
a tylko niebezpieczny przestępca przeniesiony zo­
stał do Petersburskiej fortecy. Dwaj warjaci zo­
stali umieszczeni w szpitalu dla umysłowi, cho­
rych, innych wypuszczono na wolność. Tylko 
stary szlachcic polski uprosił się. aby w drodze 
łaski pozostawiono go w Schlisselbuigu. Ko-

W sprawie 2w. Zaw?. Dozorców 
Domowych.

Związek Zawodowy Dozorców Domowych i 
Służby Domowej w Warszawie, na podstawie 
uchwały swego Zjazdu — zgodnie z wolą 
ogółu swoich członków przystąpił do Związku 
Stowarzyszeń Zawodowych w Polsce. Obecnie 
Zarząd Związku Dozorców Domowych lekce­
ważąc wolę ogółu zorganizowanych, przystąpił 
do tworzenia nowej Centrali Związków' Zawo­
dowych, mającej na celu jedynie rozbicie jednoli­
tość: ruchu zawodowego. Pętnując to postępo­
wanie, jako niegodne i szkodliwe dla ogółu 
zorganizowanych robotników — Komisja Cen­
tralna Związków Zawodowych uważa, że przez 
krok ten podjęty sprzecznie z uchwałą swego 
Zjazdu — Zarząd Związku Dozorców Domo­
wych dopuścił się pogwałcenia statutu 1 przez 
tu zwolnił ogół swych członków od obowiązku 
karności wobec jego uchwal.

Nie mogąc dopuścić, by przez ten kary­
godny postępek Zarządu Głównego wciągnięci 
zostali do rozbijackiej roboty jedności robotni­
czej członkowie Związku, którzy Chcą utrzymać 
solidarność z Komisją Centralną Związków Za-

Ciężkie zasłabnięcie posła 
tow. dr. Marka.

Prezes klubu P. P. S. - wicemarszałek Sejmu 
tow. dr. Zygmunt Marek, uległ ciężkiemu ata­
kowi apnplck tycznemu.

Stan tow. dra Marka jest bardzo ciężki. Ma 
on sparaliżowaną prawą stronę ciała i ob« 
kończyny dobre, tudzież stracił mowę.

Odwiedzili go marszałek Sejmu Daszyński

Niedziałkowski i Barlicki, jednak z po- 
ciężkiego stanu chorego widzenie się 

W szczególności przyjmuje Konferencja do wia- z nim było niemożliwe.
domości uchwałę Kongresu, dotyczącą ubezpie-| Jal: stwi rdzają lekarze atak jest na tle ner- 
czenia na starość i na wypadek niezdolności do wowym i spowodowanym został ciężkiemi przej-

Już czternaście dni po ukończeniu obrad
XX Kongresu P. P. S. odbyła się dnia 18 listo­
pada br. w’ Skoczowie, wr saji hotelu „Pod BEiym 
toniem“ konferencja sprawozdawcza Okręgu Ślą­
ska Cieszyńskiego. Po zagajeniu przez posla 
yiacheja wybrano przewodniczącym konferencji 
tow. Źemlaka, sekretarzem tow. Żertkę. Imie- 
nem delegacji naszego Okręgu na XXI Kongres 
p P. S. złożył sprawozdanie jej przewodniczący 
tow. poseł Reger. O wyborach do Kas Chorych 
w Bielsku (6 grudnia 1928) i w Cieszynie (8 
grudnia br.) oraz o najbliższych zadaniach partji 
referował poseł tow'. Máchej. Tow. Zemlak uzu­
pełnił sprawozdanie. Tow. Mędrzak stwierdza, 
że zarówno w Bielsku, jak i zwłaszcza w Cie­
szynie istniała możność porozumienia się między 
wszystkimi grupami, mającemi interes w utrzy­
maniu dotychczasowych wzorowych porządków 
w Kasach Chorych. Niestety kierowana przez 
warchołów z pod sztandaru Czumy, grupka ko- 
niunizujacych wrpędków z Partji i organizacji, 
zerwała solidarność, robotniczą i sprowadziła ko­
nieczność przeprowadzenia kosztownych i zu­
pełnie zbytecznych w miejscowych warunkach 
wyborów'. ToW. Mędrzak radzi utworzenie Pow. 
Komitetów' P. P. S. i rozszerzenie działalności' 
Cieszyńskiego O. K. R.u na te powiaty górno­
śląskie, które należą, do 40 okręgu wyborczego.

Tow. Zawada ostrzega przed gotującym się 
zamachem ze strony- faszystów, mających oparcie 
w licznych rzeszach zdegenerowancj inteligencji, 
kleru wiejskiego i nauczycielstwa ludowego. 
Wojsko i biurokracja to jest podatna glina w 
ręku każdorazowego rządu. Mogą być niebez­
pieczni, ale obawiać się ich nie trzeba, jeżeli 
masy chłopów' i robotników staną po naszej 

rome. Rządy obecne pozbawione są wielkich 
ideji i twórczych zamiarów ; przywłaszczają 
sobie poprostu to, co obmyślili posłowie w Sej­
mie, zwłaszcza posłowie socjalistyczni i tein 
się pysznią jak krakowski Wojtek przybrany w 
pawie piórka. W ten sposoh postępuje wojewoda 
Grażyński. Czumowcy powstali, narodzili się 
i rozbijają solidarność robotniczą jedynie z po­
wodu obrażonej dumy i osobistych zachcianek 
pp. Czumy i Pitscha, których klasa robotnicza 
odepchnęła od siebie za ich warcholstwo wieczy­
ste, niemoralność i pijanstw'o. Czuma chuiałby 
koniecznie zostać posłem.

Iow. Biłko, jak również tow1. Pająk Jan 
stwierdzają, iż warszawsk rozłam w P. P. S. 
jest dziełem stronnictw rządowych W Bielsku 
nakazał wojewoda Grażyński wydalenie ze słu­
żby miejskiej 12 urzędników', rzekomo za to, iż 
dotąd nie nauczyli się dostatecznie władać w' pi­
śmie i w mowie językiem polskim jako urzędo­
wym. Jest to jawny' zamach na prawa samo­
rządu, a nadto jest to gwałt, który przyczyni 
się do zakłócenia dotychczasowego spokoju na­
rodowościowego na Śląsku Cieszyńskim. Fa­
szyzm katowicki i warszawski jawnie dąży do 
przekształcenia całej Polski na kocioł piekielny, 
w którymby wszyscy wzajem się pożerali.

Po wyczerpaniu dyskusji, uchwalono na­
stępujące wnioski: 

I. Konferencja przyjmuje sprawozdanie z wicemarszałek Sejmu Woźnieki, oraz posłowie
XXI Kongresu P. P. S. uchwalone na tym tow'. 
Kongresie wnioski i rezolucje do wiadomości, woda

sposób traktowania robotników', zmusza nas do 
ponownego zainteresowania się tym „pankiem“ 
i publicznego napiętnowania człowieka, zacho­
waniem przypominającego plantatora dzikich 
kolonji afrykańskich. Robotników' pracuje tu 
około 50-ciu. Płace stosuje się od 20 gr. do 
35 gr. na godzinę (dosłownie). Panowie dozoru­
jący biją robotników, jak to miało miejsce przed 
dwoma tygodniami, gdzie dotkliwie pobito nie­
jakiego Kąkola Stanisława. Fabryka czynną jest 
na dwie zmiany, przyczem zatrudnia się mało­
letnich i kobiety do pracy nocnej bez przerwy 
wypoczynkowej do tego stopnia, że pracują po 
16 i więcej godzin, bez wynagrodzenia nad­
liczbowego . Kiedy przedstawiciele Związku zwró­
cili się do p Dyrektora Skarka z interwencją, 
ażeby ten wglądnął w stosunki fabryczne i win­
nych pociągnął do odpowiedzialności, zostali 
przez tego ostatniego w tak niekulturalny sposób 
povaktowam, te chroniąc się przed czynnem ich 
znieważeniem, opuścili kancelarię tego, juk na 
dzisiejsze czasy naprawdę niepośledniego dyrek­
tora. Skutek tego był taki, ze iuż następnego 
dnia przewodniczącego organizacji Łasuta Józefa 
zwolniono z pracy, bez 14-dniowego wypowie­
dzenia. Apelujemy tedy do p. Inspektora Pracy 
w Białej, ażeby zajął się tą spraiwą, zwołując, 
w dniach najbliższych wspólną konferencję i po­
uczył p. dyrektora, jak należy ustawę respekto­
wać i jak szanować prawa, konstytucją zagwa­
rantowane. Sprawa pilna — czekamy wdrożenia 
odpowiednich kroków.

Rusinek Kazimierz, 
Okręg, sekretarz Z w. Rob. Przem. Chem.

w* i * * * * * 7 Czechowicach.

Nadzwyczajna (pokongresowa) konferencja okręgowa Si™^-chiczne;n4 w z atakami prasy
P. P. S. Śląską Cieszyńskie^ o. 1 Obecnie stan zdrowia tow'. posła dra Marka

“ , alegl znacznej poprawne,
pracy dla robotmkow, oraz zaopatrzenia wdów' _
i sierót ,jakoteż wita z uznaniem kroki poczy­
nione w tej mierze przez posłów P. P. S. na 
terenie sejmowym'.

II. Konferencja okręgowa P. P. S. Śląska 
Cieszyńskiego, obradująca w Skoczowie dnia 
18 listopada 1928 wyraża oburzenie całej zorgani­
zowanej klasy' robotniczej z powodu warcholstwa

Co na to Pan inspektor Pracy 
w Białej?

Już kilkakrotnie pisaliśmy o stosunkach panu­
jących w fabryce Papieru p. Skarka w Milówce, 

z.uv,«4ltJ i^owuo^cj X. : które, niestety, mimo interwencji u pana inspek-
posła Jaworowskiego i jego wspólników mają- ora pracy w' Krakowie, zmianie nie uległy, 
ciigo na celu rozbicie P. P. S., w której jedności Nieprzejednane stanov'isko dyrekcjię jak równieżż 

■i sile klasowo zorganizowany proletariat całej 
Polski pokłada swoje nadzieje na zdobycie lep­
szego jutra.

Konferencja wzywa posłów rozbijaczy, 
a w szczególności p. Jaworowskiego i1 Szczy­
piorskiego, którzy otrzymali mandaty z listy' pań­
stwowej P. P. S. do oddania tych mandatów 
z powrotem Partji.

Konferencja potępia nikczemną napaść posła 
Sławka na tow. Dra Marka, który w Wykonywa­
niu swoich obowiązków jwselskich spełnia ciężką 
służbę w obronie ludu pracującego. Konferencja 
przesyła tow'. Drowi Markowi wyrazy głębo­
kiego współczucia z powodu nagłego a ciężkiego 

zachorowania, oraz życzenia jak najrychlejszego 
powTotu do zdrowia.

Konferencja wyraża pełne zaufanie Klubowi 
Z. P. P. S. w' Sejmie warszawskim; a W pierw­
szym rzędzie jego prezesowi tow. Drowi Markowi 
za jego mężne stanowisko w obronie godności 
parlamentu i praw ludu pracującego; tak samo 
solidaryzuje się Konferencja ze stanowiskiem 
tow. posła Niedziałkowskiego, który nie przy­
jął ze względów" zasadniczych i moralnych Wy­
zwania na pojedynek od posła Slaw'ka. Konfe­
rencja wyraża sw'oje zdanie w tym kierunku, że 
posłowie powinni pracować dla swoich w'ybor- 
ców w Sejmie i poza Sejmem, a nie dla oso­
bistych ambicji z szablą lub rewolwerem' W ręku.

III. Konferencja podnosi protest przeciwko 
bezpodstawnemu rozwiązaniu Wydziału gmin­
nego w Czechowicach przez władze wojewódz­
kie a powołując się na § 96 ordynacji wyborczej 
gminnej domaga się rozpisania wyborowi w ter­
minie przez ustawę określonym.

IV. Konferencja wita z uznaniem powstanie 
„Wspólnej Komisji Porozumiewawczej dla Obro­
ny Republiki i Demokracji“ i wzywa wszyst­
kich posłów szczerze ludowych i niezależnych do 
energicznego a bezinteresownego popierania ce­
lów tego Bloku stronnictw lewicowych.

Ponadto uchwalono wskazania organiza­
cyjne dla uwzględnienia przez O. K. R.

Na tem obrady zakończono.

FF.JLETON.

Więźniowie Szlisselburga.
W Niemczech ukazała się niedawno książka 

p. t. „Korespondencja posła generała von Schwei­
nitz“, z której czerpiemyy następujący ustęp, do­
sadnie charakteryzujący wymiar sprawiedli­
wości pod rządami carów. Opis, który podajemy, 
tembardziej godny uwagi, że pochodzi z pod pióra 
Pruskiego generała starego pokroju, którego cala 
służba dyplomatyczna w Wiedniu i w Peters­
burgu poświęcona była ide utworzenia sojuszu 
trz.ech cesarstw (Austrja, Niemcy, Rosja)- jako 
ostoi ładu i porządku w Europie.

Pod datą 18 stycznia 1883 gen. Schweinitz 
zanotował co mu opowiedział hr. P. Szuwałow.

f,Szuwałow był wówczas szefem (!) oddz’a- 
łu. Zbliżały się święta wielkanocne z ich reli- 
?ijnemi praktykami. Żona namówiła go, aby zachowują się spokojnie. Gdy otworzono drzwi, 
rzynajmniej raz poszedł odwiedzić więźniów.

pracy, jaką miał f pomimo długiej i uciążliwej 

a saniami już było niebezpiecznie jechać z po- tracili rozumy i, jeśli pozwolić im na pianie, za-jni 
'vodu kruszenia'się lodów. ' chowu ją. się poza tern spokojnie. Za co zostali,
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wodowych i ogółem zawodowo zorganizowa­
nych robotników w Polsce — wzywamy wszyst­
kie oddziały i wszystkich członków do zerwania 
wszelkich stosunków z dotychczasową ich Cen­
tralą w Warszawie, przy ul. Leszno 48.

Równocześnie zawiadamiamy, że dnia 25 
hstopada 1928 r. o godz. 10-tej rano w Kra­
kowie, przy ul. Dunajewskiego L. 5 II p. od­
będzie się konferencja wszystkich tych Oddzia­
łów, które nie godząc się na rozbijacką robotę 
centrali, chcą utrzymać jedność ruchu robotni­
czego. O dalszych losach organizacji i jej 
formie — zadecyduje sama konferencja.

Wzywamy wszystkie Oddziały by na tę 
konferencję zechciały wysłać swoich delegatów*.

Komisja Centralna Z w. Zawodowych 
w Polsce.

Armja niszczycieli wyrządza 
ludzkości olbrzymie szkody.

Szczury szare nie tak dawno nawiedziły Eu­
ropę. Przed dwustu laty były one plagą tylko 
Dalekiego Wschodu, dopiero w r. 1727 ukazały 
się w Syberji, a stamtąd rozpierzchły się po całej 
Europie, lokując się przedewszystkiem w mia­
stach.

W r. 1750 ukazuje się już w Prusach wschod­
nich, a stamtąd posuwa się już coraz szybciej ku 
zachodowi. W r. 1753 dociera aż do Paryża.

Dziś niema zakątka ziemi, gdzieby nie było 
szarego szczura. Potrafiły one dotrzeć nawet do 
drugiej półkuli do Ameryki, choć podróż okrę­
tem nastręczała więcej trudności. Pierwsze ich 
gromadki ukazały się n. p. w Kanadzie dopiero 
sto lat temu, a obecnie już gryzonie te wyrzą­
dzają kanadyjczykom wielomiljonowe straty.

S czur ten rozmnaża się niezwykle szybko. 
Żarłoczność ich nie zna granic.

Specjaliści wyliczyli n. p., że w halach pa­
ryskich jest 150 tysięcy szczurów, tyleż w rzeź­
niach, tyleż w pięknym zwierzyńcu. Składy to­
warów kolonjalnych żywią około 350 tysięcy 
szczurów. Razem więc jest ich w Paryżu około 
pięciu miljonów, a szkody, jakie wyrządzają, do­
chodzą do miljona franków dziennie. We Francji 
panuje przekonanie, że przyczyniają one krajowi 
•pięć mdjardów franków strat rocznie.

W waj.ce ze szczurami próbowano używać 
gazów trojących, lecz gryzonie wynalazły znako­
mity środek obrony: zakopywały się mianowicie 
w norach, okopywały się tak dokładnie, że gazy 
niemal nie docierały do nich.

Wobec tego zaczęto się uciekać do szczepie­
nia im chorób. W ten sposób zdołano wprawdzie 
mnóstwo szczurów wytępić, lecz przostałe przy 
życiu siłą rzeczy były już przed tą zarazą bez­
pieczne, bo zaszczepionych choroba ta już się 
nie imała.

Szczur, to tern gorszy szkodnik, że nietylko 
krzywdzi nas materjalnie, lecz jest też rozsadni- 
kiem chorób, jak n. p. dżuma.

Różne wiadomości.
Piękpa 'uroczystość.

W środę 14 listopada br. urządziło kierowni­
ctwo 7-mio klasowej szkoły powszechnej w 
Lipniku święto sadzenia drzewek. W piękny 
słoneczny dzień jesienny zgromadziła się dzia­
twa obu szkół na dziedzińcu szkolnem z chorą­
giewkami o barwach narodowych, z gronem1 
nauczycielskiem na czele

Na uroczystość przybyli starosta bialski p. 
Strzelbicki, komisarz miasta p. Zawadzki oraz 
obaj wicekomisarze pp. dyr. H. Domanus i poseł 
tow. A. Pająk, inspektor szkół powszechnych 
p. Zajączkowski, dyr. szkoły sadowniczo-ogrodo- 
wej p inż. Szumieć, naczelnik stacji kolejowej tow. 
Maurer i przedstawiciele ludności miejscowej.

Ks. X. dokonał aktu poświęcenia 30 drze­
wek owocowych, poczem kierownik szkoły p. 
Kostyrka przemówił w podniosłych słowach do 
dziatwy, łącząc święto sadzenia drzewek z 10-tą 
rocznicą Niepodległości.

Po przemówieniu p. Zawadzkiego i sta­
rosty p. Strzelbickiego przystąpiono do sadze­
nia.

W czasie uroczystości dzieci szkolne od­
śpiewały nadzwyczaj udatnie kilka pieśni pol­
skich, a jedna z kilkoletnich uczennic zadekla­
mowała okolicznościowy wierszyk.

Skromna uroczystość sadzenie drzewek przez 
dzieci sprawiła na uczestników bardzo miłe wra­
żenie.

Przy tej sposobności należy z uznaniem pod­
nieść, że tak gmina miasta Białej, jak i Wydział 
powiatowy przystąpi! br. do sadzenia drzewek 
owocowych około dróg i ulic.

Idziemy śladem1 cywilizowanych państw euro­
pejskich, co dowodzi o naszej żywotności.

WYZWOLENIE SPOŁECZNE

Wstyd panowie!
W Warszawie istnieje Spółdzielnia mieszka­

niowa, której zarząd stanowią wierni P. p. S. 
tow. tow. poseł Nowicki, Tołwiński i Teplitz. 
Spółdzielnia wybudowała szereg domów miesz­
kalnych i przydzieliła mieszkania najbardziej po­
trzebującym. Spółdzielnia zgodnie z ustawą o 
rozbudowie miast otrzymuje kredyty z Banku 
Gospodarstwa Krajowego. O dodatnej działal­
ności wyrażał się minister robót publicznych 
p. M<raczewskl. Tak było do czasu „rozłamu“ w 
P. P S. Ponieważ Zarząd Spółdzielni został 
wiemy P. P. S., a nie poszedł na rozbijanie 
solidarności klasy robotniczej, organ ministra 
Moraczewskiego i Jaworowskiego „Przedświt“ 
w N-rze 35 posunął się do denuncjatorstwa, które 
używając stylu pułk. Sławka, należałoby na­
zwać łajdactwem. Posłuchajcie czytelnicy, co 
piszą rozłamowcy o Spółdzielni mieszkaniowej:

„Dziwnem i niezrozumiiałem wydaje się, 
iż rząd, instytucji, która jest kierowana przez 
takie elementy udziela miljonowych funduszów 
do dyspozycji łych Panów“.

Wstyd panowie „narodowi socjaliści“! Czyż 
już kłamstwo i insynuacja z B. B. tak wami owła­
dnęła, że stoczyliście sie na samo dno nędzy 
moralnej? Czy też niszczyć chcecie jedyną insty­
tucję robotniczą w Warszawie, która coś zro­
biła, z zemsty, że rozłamowy O. K. R. poza 
plotkami nic nie robił?

Wstydźcie się przed klasą robotniczą, która 
was potępia.

Nadesłane.
I Wypłata zapomóg doraźnych bezrobotnymi 

pracownikom umysłowym.
Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w 

Bielsku podaje do wiadomości zainteresowanym 
bezrobotnym pracownikom umysłowym, że wy­
płata zapomóg doraźnych za miesiąc listopad 
1928 r. zostanie uskutecznioną w dotychczasowym 
lokalu Funduszu Bezrobocia.

Bezrobotni z powiatu bielskiego otrzymają 
zapomogi w dniu 28 listopada br., zaś z po­
wiatu cieszyńskiego w dniu 29 listopada 1928 
roku.

Wszyscy bezrobotni winni przedłożyć za­
świadczenia Urzędu Gminnego o braku pracy, 
stanie rodzinnym i o stanie majątkowym.

Uwadze społeczeństwa.
Z zadowoleniem stwierdzamy, że istniejące 

już od czterech lat Biuro Akademickie Tłumaczeń 
i Korespondencji w Polsce (Warszawa, Plac Że­
laznej Bramy 6 m. 11, Tel. 253—68) z dniem 
1-go listopada r. b. rozszerzyło zakres swej dzia­
łalności, a mianowicie kompetencji jego pod­
lega obecnie dział „Próśb i podań do władz, 
urzędów i sądów“ pod kierownictwem dyplomo­
wanych prawników, gwarantujących solidne wy­
konanie wszelkich zleceń.

Pozatem biuro załatwia wszelką korespon­
dencję handlową we Wszystkich językach euro­
pejskich, oraz przepisywanie na maszynie.

Biuro przychodzi również z pomocą społe­
czeństwu na prowincji, przyjmując wszelkiego 
rodzaju sprawy do załatwienia w Warszawie.

Opłaty minimlalne za poszczególne zlecenia 
umożliwiają zaoszczędzenie kosztów' przyjazdu 
do Warszawy. Mieszkańcy prowincji mogą 
z całem zaufaniem* odnieść się do biura, popiera­
jąc tern samem placówkę akademicką.

Budowa Muzeum* Śląskiego w Katowicach 
uchwalona w tych dniach przez nasz Sejm śląski 
dla upamiętnienia 10-lecia wskrzeszenia nie­
podległości Polski, świadczy najwymowniej 
o ważności zbiorów muzealnych dla rozwoju 
naszego żjcia dzisiejszego. Pan Wojewoda w 
przemówieniu swemi jasno określił ogromne zna­
czenie muzeum dla ukształtowania naszej przy­
szłości. Ale nawet i mniejsze zbiory muzealne, 
jak n. p. nasze Miejskie Muzeum w* Bielsku, wy­
jaśnić mogą bacznemu widzowi zarysy rozwoju 
historycznego, kulturalnego i gospodarczego 
i dać mu cenne wskazówki dla jego własnego 
życia i zorjentowania się w czasach dzisiejszych. 
Muzeum bielskie otwarte będzie w porze zimo­
wej w każdą niedzielę łub święto przedpołudniem 
od 1/211 do i/2l, począwszy od niedzieli, dnia 
18 listopada 1928 r. Wstępne dla dorosłych 1 zł., 
dla młodzieży szkolnej 50 gr. Szkoły odwiedzać 
mogą muzeum również w dnie powszednie kla­
sami za uprzedniem zgłoszeniem na kilka dni 
przedtem* u zarządcy muzeum p. Edwarda Schna- 
cka. Szkołom przyznają się znaczne ulgi.

„Dom Żołnierza Polskiego“ 
Uroczystość wbijania gwoździ.

Z powodu opóźnienia dostawy gwoździ 
uroczystość wbijania gwoździ do tarczy pamiąt- 
kow :j odbędzie się w niedzielę, dnia 25 lisio-
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pada br. o godz. 11-tej w sali Domu Żołnierz! 
Polskiego w Białej, na którą P. T. posiada *. I 
gwoździ uprzejmie się zaprasza. •]

Wobec nawału prac Komitet Opieki nal 
Żołnierzem nie (mógł wykonać list wszystkic! 
przyjaciół Domu Żołnierza, którzy reflektują n J 
gwoździe, wobec czego uprasza P. T. Reflet! 
tantów, którzy jeszcze nie dostali gwoździ o 
skawe nadesłanie swoich adresów do Komitet! 
Opieki nad Żołnierzem, celem zamówienia 
ździ

Tydzień Lotniczy w Białej.
Komitet L. O. P. P. w Białej( wojeW. Kra! 

kowskie) pod przewodnictwem p. M. BiałobrzJ 
skiego, kierownika P. U. P. P. urządził w Bila! 
łej Tydzień Lotniczy od 14/X do 21/X 192(1 
pod protektoratem JWP. Gen. Przeździeckiegol 
dowódcy Dywizji górskiej, A. Strzelbickiego! 
starosty, J. Wiśniewskiego, naczelnika sądu po! 
wiatowego i A. Romaszkana, dyrektora Banio! 
Gospodarstwa Krajowego.

Na program Tygodnia Lotniczego złożył sięl 
cały szereg niezwykle interesujących atrakqj 
w szczególności: pokaz samolotu trwający cały 
tydzień bardzo licznie zwiedzany przez młodzież 
szkolną z Białej i Bielska oraz przez szerokie 
rzesze publiczności. Fachowych objaśnień przy 
samolocie z dziedziny techniki lotnictwa udzie­
lali publiczności piloci 2. pułku lotniczego w 
Krakowie pp. chorąży Cygasek i sierżant szta­
bowy Kołodziej. W ciągu całego Tygodnia wy­
świetlany był przed południem dla młodzieży 
szkolnej, wieczorem zaś dla publiczności niezwy­
kle interesujący propagandowy film pod tytu­
łem „Nie wytrują nas wrogowie“, ilustrujący 
straszliwe walki gazowe w czasie wojny.

Dnia 20 października br. miała miejsce za­
bawa ludowa w hotelu pod „Czarnym Orłem“, 
nazajutrz zaś dnia 21 października br. o godz. 
10-tej rano odbył się odczyt publiczny w sali Kina 
miejskiego o lotnictwie i walce gazowej. Clou 
całej imprezy stanowił pokaz walki gazowej przy 
udziale przeszło 2.000 publiczności. Przed ocza­
mi ludności w Białej przy wspaniałej pogodzie 
przesunęło się widmo wojny i obrony gazowej.

Pokaz ten tak wiernie odtwarzał wszystkie 
okropności najstraszniejszej z walk, że ludność 
mogła się przekonać naocznie, że najnowsze 
środki walki: samoloty i gazy trujące stanowią 
bardzo groźne niebezpieczeństwo zwłaszcza dla 
osób cywilnych.

Pokazem walki .gazowej dowodził porucz­
nik 3 p. s. p. Okolski.

Bezpośrednio przed pokazem walki gazowej 
zjawił się nad boiskiem „Sokoła“, gdzie był 
demonstrowany pokaz walki gazowej, klucz 
aeroplanów z pułku lotniczego w Krakowie. 
Dzielna eskadra samolotów dokazywała istotnie 
cudów zręczności, sprawności i zimnej krwi, 
spadając z olbrzymiej wysokości jak orły toż 
ponad głowami publiczności, by znów wzbić się 
w górę prawie, że prostopadle. Niesamowity 
był to zwłaszcza widok zwłaszcza obserwując 
karkołomne ewolucje, loopingi i korkociągi, które 
wywołały entuzjazm u zgromadzonej publicz­
ności.

Za przyczynienie się do uświetnienia imprezy 
Tygodnia lotniczego w Białej przez fascynujące 
atrakcje Tygodnia lotniczego, jakiemi były: po­
kaz walki gazowej, nalot aeroplanów, pokaz 
samolotu, Komitet wykonawczy L. O. P. P. 
składa na tej drodze serdeczne podziękowanie 
JWP. Gen. Przeździeckiemu, pułk. Malinowskie­
mu, kap. Pomersbachowi, por. Okolskiemu oraz 
Dowództwu 2. pułku lotniczego w Krakowie, 
jak równi i eż i pilotom tegoż pułku pp. chorążemu 
Cygaskowi i sierż. sztab. Kołodziejowi za pou­
czające objaśnienia udzielane publiczności przy 
pokazie samolotu. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje również praca pp. przewodniczącego 
L. O. P. P. M. Białobrzeskiego, tegoż zastępcy 
Dra Wojciecha Figla, p. M. Figlowej; kiero­
wniczki sekcji zbiórek ulicznych, Dra Kleinfelda, 
kierownika sekcji propagandowej i zast. tegoż 
p. Stojka, którzy nie szczędząc ani czasu, ani 
trudu dołożyli wszelkich starań, by zamierzone 
imprezy jak najlepiej wykonać. To też wdro­
żona w tym kierunku akcja przyniosła dochodu 
6.674 zł. 06 gr. Wydatki związane z urządzeniem 
Tygodnia lotniczego wynosiły 2.023 zł. 91 gr­
załem czysty dochód przedstawia imponująca 
4.646 zł. 95 gr., która zostanie za pośrednictwem 
Banku Krajowego przekazana Wojewódzkiemu 
Komitetowi L. O. P. P.

Komitet L. O. P. P. w Białej.

Nieco humoru. 
W okresie zmian.

Jak doniosły pisma, osada Kiełbasin uzyskał , 
pozwolenie na zmianę na Piłsudę. Znaczn1*- 
wcześniej już jednak wielu kiełbaśników został 
neo-piłsudczykami.
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Reforma rolna w Warszawie.
Przed pomnikiem Kopernika, któremu za­

bierają skwer, stoi dwóch towarzyszów i przy­
glądają się niszczycielskiej pracy.

— Nie wiesz, co-tutaj robią?
— Parcelują Kopernika na reformę rolną.

Pojętna.
Mąż wyczytał głośno w gazecie, że w No­

wym Jorku co 20 minut przejeżdża samochód 
człowieka.

Żona na to: Biedny ten człowiek, jak on 
to może wytrzymać!

* * *
Złodziej staje przed sądem za kradzież moto­

cyklu. I I
Jak to było, pyta sędzia, gdzieście wy to 

koło skradli.
— A, bo panie sędzio, — odpowiada oskar­

żeń) — tyn motocykl stół koło smentorza, a jo 
myślol ,że tyn, którymu noleżoł, poszeł na smen- 
torz i tam umar. Toch se go wzion.» » »

Ogłoszenia.
TEATR ROBOTNICZY

Stowarzyszenia Kulturalno-Oświatowego 
___________„SIŁA” w BIELSKU.

W sobotę, dnia 24 listopada 1928 
w sali Domu Robotniczego w Bielsku 

OTWARCIE SEZONU

SKRADZIONE dokumenty wojskowe, wysta­
wione przez P. K. U. Biała-Bielsko na nazwisko 
Kanik Szymon, rocznik 1905, zamieszkały w 
Łodygowicach Nr. 123 unieważnia się.

POWIATOWA KASA CHORYCH W ŻYWCU.

Dyżury 'lekarskie
w niedzielę i święta:

.......... •' .. ........---^g

Gramofony i płyty 1 
krajowe i zagraniczne

„Ebeco“, „Elektrola“, ,,Parlophon“, 
„His Masters Voice“,

„Odeon“, „Brunswick“, „Columbia“

Instrumenta muzyczne 
Rowery

Oryginalne amerykańskie maszyny do 
pisania „UNDERWOOD” 
Maszyny do szycia 

------- polecają--------------- 
WŁ. STRZAŁKOWSKI, skład maszyn,

BIELSKO, Zamkowa 2.
„EBECO” Sp. z ogr. odp., KATOWICE 

3-go Maja 34.
Dogodne warunki! P.P. Urzędnikom Pań­

stwowym i Komunalnym znaczne ulgi.
.........................  i

i W niedzielę, dnia 25 listopada:
I Dr. Kruszyński Władysław.

Lekarze ordynują u siebie w domu, lecz 
tylko w nagłych i niecierpiących zwłoki wy­
padkach choroby.

Dyżurj’ lekarskie ogłaszane są również w 
Kasie (przy bramie wchodowej).

Zarząd Pow. Kasy Chorych w Żywcu. 
POW1ATOWA~KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie
w niedziele i święta

w listopadzie 1928.
W niedzielę, dnia 25 listopada:

Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19,
tel. Nr. 2726.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­

dziele i święta rano o godz 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Powiatowa Kasa Chorych w Białej.
Ku uczczeniu dziesięciolecia odrodzonej Rzeczy­

pospolitej Polskiej — odegra

TAMTEN
Dramat współczesny w 5 aktach 

Gabrjeli Zapolskiej, 
pod kierownictwem i współudziałem 

p. Franciszka Stróżewskiego.
Nowe kostjumy. — Efektowne oświetlenie.

W przerwach przygrywać będzie własna orkiestra 
z nowym repertuarem muzycznym.

Początek punktualnie o godz. 8-mej wieczorem.
Ceny miejsc: I-sze miejsce 2 zł., II-gie zł. Ł50, 

Hl-cie 1 zł.
Bilety nabywane w przedsprzedaży kosztują o 

50 gr. mniej.
O liczny udział uprasza Zarząd.

PamiętajGiB o swych przyjaciołaGh!
Jestem zachwycony 3 rzeczami:

)obrocią towaru 
spłatą na raty 
cenami kasowemi

któremi służy swym klientom znana 
i ceniona firma

HUGO HUPPERT 
zegarmistrz i jubiler 

sąd. zaprzys. rzeczoznawca
Główna 28 — BIAŁA — Główna 28.

Podarunki
na św. Mikołaja

ZEGARKI
ręczne, kieszonkowe, 

ścienne, budziki, pendułowe
poleca

zegarmistrz, Bielsko, Blichowa 13.

SKRADZIONĄ książeczkę wojskową wysta- 
wnioną przez P. K. U. Biała-Bielsko na nazwi-

L. 4926 Wyb. Biała, dnia 21. listopada 1928.

Ogłoszenie
o wyniku wyborów delegatów do Rady Powiatawej Kasy Chorych w Białej.

Zgodnie z przepisem par. 38 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
24. marca 1926 Dz. Ust. Rzpp. Nr. 44 poz. 273 podaje się do publicznej wiadomości, że Główna 
Komisja Wyborcza dla grupy ubezpieczonych ustaliła następujący wynik wyborów delegatów do 
Rady Powiatowej Kasy Chorych w Białej.

Z grupy ubezpieczonych zostali wybrani:
Z listy Nr. 2

Zastępcami :

Członkami Rady :
1 Pająk Antoni, poseł i redaktor 11. Haręża Karol, stolarz
2. Biernot Franciszek, tkacz 12. Łukoś Alojzy, tkacz
3. Pietras Gottfried, tokarz 13. Greczka Karol, robotnik
4. Janica Jakób, robotnik 14. Janica Andrzej, tkacz
5. Schubert Rudolf, urzędnik 15. Olma Antoni, robotnik
6. Grajcarek Józef, tkacz 16. Pysz Antoni, tkacz
7. Linnert Jerzy, tkacz 17. Bojdys Antoni, robotnik
8. Wiesner Jan, odlewacz 18. Gara Jan, kapelusznik
9. Zender Karol, ślusarz 19. Mazurek Adolf, piekarz.

10. Pysz Jan, tkacz 20. Wojtas Michał, odlewacz,

W przeciągu 2. tygodni od dnia ogłoszenia wyniku wyborów, wyborcy mają prawo wnieść 
ręce Zarządu Kasy do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie protest przeciw ważności

1. Byrska Zofja, wyszywaczka 11. Piesch Andrzej, kapelusznik
2. Dwornik Ignacy, robotnik 12. Wala Jan, robotnik
3. Waluś Józef, robotnik 13. Raczek Franciszek, tkacz
4. Ryś Antoni, urzędnik 14. Zajączek Ludwik, stolarz
5. Hoffmann Stefan, tkacz 15. Klimunt Antoni, tkacz
6. Holewka Antoni, urzędnik 16. Kreiss Franciszek, urzędnik
7. Perchai Stanislaw, odlewacz 17. Muś Józef, robotnik
8. Kolarz Ferdynand, tkacz 18. Wandzel Wladyslaw, robotnik
9. Międzybrodzki Ludwik, rzeźnik 19. Zabłocki Otton, robotnik

10. Fraś Franciszek, krawiec 20. Zemanek Karol, tkacz.

Z listy Nr. 3 
Członkami Rady:

1. Gąsior Stanisław, urzędnik 6. Szczotka Antoni, robotnik
2. Dziech Edward, maszynista 7. Górny Paweł, malarz
3. Czulak Józef, robotnik 8. Waluś Jan, robotnik
4. Rosner Andrzej, wiertacz 9. Kappa Józef, robotnik
5. Nikiel Stefan, urzędnik 10. Walaszek Karol, robotnik.

Zastępcami:
1. Honkisz Józef, malarz 6. Foja Katarzyna, robotnica
2. Witkowski Walenty, woźnica 7. Gürtler Karol, robotnik
3. Willmann Andrzej, wiertacz 8. Drewniak Jan, maszynista
4. Wrona Jan, robotnik 9. Fialik Andrzej, manipulant
5. Zeman Jan, tkacz 10. Chrobak Józef, majster.

w Ko- 
Bielsku

wysta- 
nazwi-

za-

sko Stopa Władysław, ur, 1898 r. 
zincu pow. Wadowice, zamieszkały w 
unieważnia się.

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową, 
wioną przez P. K. U. Bielsko-Biała na 
sko Hermann Brunner, rocznik 1898,
mieszkały Czechowice 425 unieważnia się.

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową, wysta-1 
wioną na nazwisko Jan Adamaszek, roczniki 
1904, zamieszkały w Bestwince, unieważnia się. Dyrektor Kasy: C—5 Jsnik. Przewodniczący Zarządu: (—) Dr. Gros>i

na i
wyborów.

Protest winien być podpisany własnoręcznie — z analogicznem zastosowaniem ustępu 
drugiego par. 14 Rozporządzenia z 24. marca 1926 r., Dz. Ust. Rzyy. Nr. 44 poz. 273 — przynaj­
mniej przez 30 v/yborców i zawierać wszelkie dowody na zarzuty w proteście wymienione.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Białej :
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P o w i a * o w a Kćsa Chorych w
L. 4926/Wyb./28 Biała, dnia 19. listopada 1928.

Ogłoszenie
o wyniku wyborów delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Białej 

z grupy pracodawców.
Z powołaniem się na par. 38 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24. marca 1926 r. Dz. Ust. Rzpp. Nr. 44 poz. 

273, podaje się do publicznej wiadomości, że wobec zgłoszenia tylko jednej ważnej listy kandydatów z grupy pracodawców, glosowanie rozpisane 
dla tej grupy na dzień 18. listopada 1928 nie odbyło się.

Główna Komisja Wyborcza dla grupy pracodawców ogłosiła, że wybranemi zostali :
Członkami Rady:

1. Edward Zajączek, fabrykant sukna w Kętach
2 Ferdynand Deutsch, spólnik firmy Bernard Deutsch i Syn w Białej
3. Dr. Dawid Feuereisen, adwokat w Białej
4. Józef Krywult, kaflarz w Białej
5. nż. Jerzy Krzemień, gospodarz w Pisarzowicach
6. Erwin Batheit, spóinik firmy 1. G. Bathelta Synowie w Białej
7. Franciszek Gawenda, malarz w Białej
8 Kurt Zipser, fabrykant w Mikuszowicach
9. Marjan Baron Czecz, właściciel dóbr w Kozach

10 Franciszek Gryksa, stolarz w Białej
11. Dr. Hermann Wenzl, sekretarz Związku Przemysłowców w Białej
12. Jan Kanty Podworski, garbarz w Kętach
13. Szymon Rosenberg jun., kupiec w Białej
14. August Gross, ślusarz w Białej
15. Hermann Schlee, kupiec w Białej.

Zastępcami :
1. Kurt Polatschek, fabrykant w Białej
2. Kazimierz Krzyżanowski, fabrykant w Wilamowicach
3. Alojzy Karfioi, kupiec w Białej
4. Edmund Baron Larisch, właściciel dobr w Bulowicach
5 Izak Lunenfeld, spólnik firmy Schlesinger i Ska w Białej
6. Władysław Fili, budowniczy w Białej
7. Oskar Schmidt, spólnik firmy Rudolf Schmidt w Białej
8. Wilhelm Goldberg, spólnik firmy Bracia Goldberg w Białej
9. Andrzej Surówka, malarz w Białej

10. Marjan de Rudziński, właściciel dóbr w Osieku
11. Jan Zipser, właściciel cegielni w Białej-Lipniku
12. Oskar Sorge, dyrektor Tow. Górn. Ska z ogr. odp. w Białej
13. Józef Pokorny, fabrykant w Białej.
14. Rudolf Suchy, fabrykant w Mikuszow'cach.

W przeciąga 2. tygodni od dnia ogłoszenia wyników wyoorów. wyborcy mają prawo wnieść na ręce Zarządu Kasy do Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie protest przeciw ważności wyborów.

Protest winien być podpisany własnoręcznie — z analogicznem zastosowaniem ustępu drugiego par. 14 Rozporządzenia z 24. marca 
1926 r., Dz. Ust. Rzpp. Nr. 44 poz. 273 — przynajmniej przez 30 wyborców i zawierać wszelkie dowody na zarzuty w proteście wymienione

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Białej:
Dyrektor Kasy: Przewodniczący Zarządu:

(—} R. Jan k m. p. (—) Dr-- Gross m. p.

Ogłoszenie
Zarządu ’owiatowej Kasy Chorych w ywcu 
z dnia 16 listopada 1928 r., L. 3584/28 w sprawie zgłoszonych kandydatów na Delegatów do 

Rady Powiatowej Kasy Chorych w Żywcu.
Zgodnie z postanowieniami § 17 rozp. Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dma 

24 marca 1926 (Dz. U. Rz. pp. Nr. 44 poz. 273) ogłaszamy niniejszem, że do wyborów 15-tu 
Delegatów i tyluż zastępców z grupy pracodawców zgłoszono i uznano za ważną tylko jedną listę 
kandydatów, która została zaopatrzoną Nr. 5 a mianowicie lista ta zawiera następujących kandydatów.

1. Mieczysław Mączyński, inżynier, Isep
2. Józef Semla, urzędnik, Wieprz
3. Dr. Beno Stein, urzędnik, Zabłocie
4. Andrzej Hess, inżynier, Węgierska Górka
5 Rudolf Malec, urzędnik, Sporysz
6. Alfred Preissener, administrator, Sucha.
7. Szczepan Sanetra, przemysłowiec, Zabłocie
8. Dr. Meier Landau, Dyrektor Fabryki .Zabłocie“
9. Wojciech Pieniążek, inżynier rolnictwa, Lipowa

10. Juijusz Skałka, urzędnik, Węgierska Górka
11. Zygmunt Rotter, kupiec, Żywiec
12. Artur Munk, urzędnik, Zabłocie
13. Tadeusz Schoen, inżynier, Ujsoły
14. Józef Ryczek, majster stolarski, Żywiec
15. Michał Kukla, inżynier, Międzybrodzie

16. Wiktor Fucik, inżynier, Żywiec
17. Stanisław Wrężlewicz, urzędnik. Wieprz
18. Jan Krysta, urzędnik, Zabłocie
19. Karol Rakus, urzędnik. Węgierska Górka
20. Rudolf Mücke, urzędnik, Sporysz
21. Stanisław Podgórski, urzędnik, Sucha
22. Franciszek Studencki, obywatel, Żywiec
23. Franciszek Januszek, urzędnik, Isep
24. Stanisław Zegartowski, inżynier rolnictwa, Stary Żywiec
25. Karol Suchanek, urzędnik, Węgierska Górka
26. Rudolf Kaiser, kupiec, Żywiec
27. Ignacy Goldberger, urzędnik, Zabłocie
28. Wiktor Motyczka, urzędnik, Zabłocie
29. Karol Ostrowski, kupiec, Żywiec
30. Karol Papla, inżynier, Jeleśnia.

Wobec złożenia tylko jednej ważnej listy kandydatów z grupy pracodawców, głosowanie 
rozpisane dla tej grupy na dzień 25 listopada 1928 r. zgodnie z postanowieniami § 24 zacyto­
wanego na wstępie rozporządzenia nie odbędzie się.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Żywcu:
Przewodniczący Kasy: JawOB*ski Władysław ÍB. p-
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POWIATOWA KASA CHORYCH W ŻYWCU.
L. 3584-28. Żywiec, dnia 15 liscooada 1928

OGŁOSZENIE
w sprawie wyboru 30-tu delegatów i tyluż zastępców z grupy ubezpieczonych do 

Rady Pow. Kasy Chorych w Żywcu w dniu 25 listopada 1928,
Zgłoszono i uznano za ważne następujące listy kandydatów:

Lista Nr. 3.
Polskiej Partji Socjalistycznej i Klasowych Związków Zawodowych.

1. Sapeta Stanisław, robotnik, Leśna, Browar arcyks.
2. Pysz Andrzej, sekretarz, Straconka, pow, Biała, Rada Ktas. Związków Zaw, Żywiec
3. Łodziana Jozef, maszynista, Leśna Nr 108. Fabryka papieru Żywiec
4. Figura Józef III, formierz, Cięcina Nr 184, Huta żelaza Węg. Górka
5. Nieuważny Józef, tokarz, Koleby, Fabryka śrub Sporysz
6. Konior Marcin, murarz. Lipowa, Korn Karol
7. Cholewa Władysław, elektromonter
8. Łodziana Marcin, cieśla, Radziechowy, Browar arcyks.
9. Molin Paweł, urzędnik Węg. Górka, Huta żelaza W Górka

10. Hyliński Władysław, tokarz, Koleby, Fabryka śrub Sporysz
11. Lach Michał, robotnik, Radziechowy Nr 530, Korn Karol
12. Chrobak Władysław, robotnik, Łodygowice Nr 175, Reich Hugo. Łodygowice
13. Pilarz Julja, robotnica. Sporysz Kolonja, Solali Zabłocie
14. Omyła Marcin, robotnik Ujsoły Nr 146, Tartak parowy Ujsoły

C :ec h Romępi, palacz, Cięcina Nr 173, Fabr. prod, such, dest, drzewa Węg. Górka
16. Tomiczek Emil, formierz, Cięcina Nr 78, Lechja Żywiec
17. Janota Tomasz, robotnik, Le.sna Nr 187, Fabryka papieru Żywiec
18. Grochowski Jan, tłokarz, Koleby. Fabryka śrub Sporysz
19. Jurasz Maciej, formierz, Węg. Górka Nr 306, Huta żelaza Węg. Górka
20. Friedrich Stefan, kowal, Zabłocie Nr 377, Cegielnia Schwarza
21. Dzierżawa Wojciech, murarz, Żywiec ul. Sokola, Fabryka skór „Siła“
22. Kumorek Józef I, robotnik. Leśna, Browar arcyks.
23. Heinz Jan, robotnik. Zabłocie Nr 66, Faryka mydła Zabłocie
24. Dzierżawa Franciszek, murarz, Isep Nr 58, Korn Karol
25. Zuziak Jan, robotnik, Radziechowy, Solali Zabłocie
26. Musiał Roman, maszynista, Jeleśnia, Tartak par. Landau
27. Pawlus Tomasz, robotnik, Cisiec Nr 34, Tartak parowy Węg. Górka
28. Barski Rudolf, formierz, Węg. Górka, Huta żelaza W. Górka
29. Łasut Karol, robotnik, Milówka, Fabryka papieru Milówka
30. Kubasiak Ludwik, robotnik, Sucha Nr 301, Tartak parowy Sucha
31. Sowa Rudolf, murarz, Leśna Nr. 150, Fußgänger Ernest
32. Maślanka Emilija, robotnica, Zabłocie Nr 66, Solali Żywiec
33. Niemiec Jan, tłokarz. Koleby, fabryka śrub Sporysz
34. Urbaś Józef I, robotnik, Wieprz Nr 244, Fabryka skór Siła Zabłocie
35. Ciurla Emil, murarz, Leśna 48, Fußgänger Ernest
36. Pietraszko Józef, robotnik, Zabłocie Nr 305, Fabryka papieru Żywiec
37. Mucharski Józef, robotnik, Radziechowy Nr 72, Browar arcyks.
38. Prochot Stefan, ślusarz, Żywiec, Fabryka śrub Sporysz
39. Łajczak Franciszek, robotnik, Żabnica Nr. 331, Tartak parowy W Górka
40. Juraszek Władysław, formierz, Cięcina Nr. 444, Huta Żelaza W. Górka
41. Goły Roman, robotnik, Łodygowice Nr 525, Hugo Reich
42. Giercuszkiewicz Aniela, robotnica. Żywiec, ul. Krakowska Nr 479. Persia
43. Pawlus Józef II, robotnik, Sienna Nr 91, Browar arcyks.
44. Jurasz Michał, formierz, Świnna, Lechja Żywiec
45. Baron Hermina, robotnica, Zabłocie, Fabryka papæru Żywiec
46. Cojda Ludwik, robotnik, Żywiec Nr. 34, Fabryka papieru Żywiec
47. Marszałek Wojciech, tokarz, Świnna, Fabryka śrub Sporysz
48. Dziedzic Rudolf, formierz, Cięcina Nr. 310, Huta żelaza Węg. Górka
49. Matuszek Karol, maszynista, Sporysz, Munk Szymon Zabłocie
50. Haręźlak Andrzej, robotnik, Żywiec ul. Sokola, Cegielnia parowa Schwarz
51. Pyrzyk Antoni, ślusarz, Zabłocie Nr 470, Fabryka papieru Żywiec
52. Brasse Rudolf, ślusarz, Sporysz Kolonja, Fabryka Śrub Sporysz
53. Barabasz Józef, cieśla, Cięcina Nr 483, Fabryka prod. such, dest. drzewa Węg Górka
54. Bednarz Józef, robotnik, Ujsoły Nr 211, Tartak parowy Ujsoły
55. Hudziak Michał, robotnik, Sucha, Tartak parowy Sucha
56. Stana Władysław, robotnik, Leśna Nr 86, Browar arcyks.
57. Widzyk Stanisław, robotnik, Moszczamca, Fabryka śrub Sporysz
58. Galica Józef, cieśla. Radziechowy, Karol Korn.
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Nr. 6.
1. Fichier Antoni, inż. leśnik Rycerka dolna, Zarząd lasów Rycerka
2. Mtciorek Karol, robotnik, Zabłocie Hr. 24. Solali Zabłocie
3. Burian Jan, urzędnik, Żywiec, Solali Zabłocie
4. Miesiączek Wawrzyniec, robotnik lasowy, Złatna ilr 835, Zarząd iasćw ŹJatna
5. Zeman Adolf, urzędnik Żywiec, THagistrat miasta Żywca.
6. Połomski Wincenty, urzędnik, Zabłocie, fabryka papieru Żywiec
7. Fuchs Juljusz, gajowy, Złatna, Zarząd lasów Złatna
8. Mrowieć Maciej, robotnik, Pietrzykowice, îlîiejska cegielnia w Żywcu
9. Schrötter Leopold, urzędnik, Węgierska Górka, Fiuta żelaza Węgierska Górka

10. Kulczycki Stanisław, inż. leśnik, Węgierska Górka, fabr. prod. such. dest. Węgierska Górka
11. Żydek Stanisław, urzędnik, Łodygowice, fabryka mebl' F>ugo Reich, Łodygowice
12. Pezdek Michał, robotnik, Zadziele, Przemysł druciany Zadziele
13. Wojtyła Karol, urzędnik, Wieprz, Jłrcyksiążęcy Browar
14. Czarnota Jan, leśny, Sopotnia, Zarząd lasów Sopotnia
15. Siwiec Michał, robotnik, Łodygowice, fabryka mebli fjugo Reich, Łodygowice
16. Wolny Emil, leśniczy, Sól, Zarząd lasów Sól
17. Kłusak Władysław, majster, Zabłocie Tir 458, fabryka papieru Żywiec
18. Ficoń Jan, robotnik lasowy, Sopotnia Hr 326, Zarząd lasów Sopotnia
19. Augustynowicz Michał, urzędnik Żywiec, Hîiejska cegielnia w Żywcu
20. Czerny Franciszek, leśny, Węgierska Górka, Zarząd lasów Węgierska Górka
21. Hyliński Zygmunt, stolnik. Tsep, Karol Stefan Habsburg Isc.p
22. Zajączkowski Ignacy, leśnik, Stryszawa, Administracja dóbr Sucha
23. Gottlieb Leon, urzędnik, Zabłocie, fabryka chemiczna Zabłocie
24. Borski Edward, majster, Węgierska Górka, buta żelaza Węgierska Górka
25. Szymik Stefan, robotnik, Radziechowy ÏÏr 586. Cegielnia Schwarz Zabłocie
26. Tittl Franciszek, rolnik, Lipowa, Zarząd Dóbr P. A. U. Lipowa
27. Jeleśniański Michał, kierownik Kółka rolniczego lîlilôwka, Kółko rolnicze TRilówka
28. Juraszek Adam, podmajstrzy murarski, Radziechowy Tir 512, Karol îîïeres Żywiec
29. Ryczkiewicz Stanisław, urzędnik, Sporysz, fabryka śrub Sporysz
30. Golec Józef, robotnik, Sienna Tir 55, miejska cegielnia Żywiec
31. Fajfer Maciej, rolnik, Wieprz, Zarząd Dóbr w Wieprzu
32. Dzierżawa Jan, podmajstrzy murarski, Isep, fusslanger Ernest
33. Holz Mieczysław, urzędnik, Żywiec, fabryka maszyn Lccbja Żywiec
34. Krumpholz Adolf, rolnik, Lipowa, Zarząd Dóbr Polskiej Akademii Dmieiętn. Lipowa
35. Faber Jan, urzędnik, Łodygowice, ITIłyn parowy w Łodygowicad)
36. Schmidt Antoni, budowniczy, Isep, Dyrekcja Dóbr żywieckich
37. Kulig Edmund, gajowy, bučisko, Zarząd lasów Jeleśnia
38. Habdas Józef, murarz, Zabłocie lir. 169, Korn Karol
39. Walik Franciszek, urzędnik, Wieprz, fabryka tutek Sclali Żywiec
40. Puchalski Tadeusz, inż. leśnik, Węgierska Górka, Zarząd lasów, Węgierska Górka
41. Suchoński Józef, majster, Zabłocie, fabryka papieru Żywiec
42. Sanetra Alojzy, robotnik, Zabłocie Tir 516, żywiecka fabryka papieru
43. Jarosz Józef, leśny, Kamesznica, Zarząd lasów Kamesznica
44. Waluś Karol, gajowy, Węgierska Górka, Zarząd lasów Węgierska Górka
45. Lach Marcin, robotnik lasowy, Złatna Tir 369, Zarząd lasów Złatna
46. Kwieciński Edward; kasjer, Sucha, Administracja Dóbr Sucha.
47. Dobosz Franciszek, robotnik, Kamesznica Tïr 302, Przedsięb. kamieniołom. Szare
48. Gayer Józef, leśny, Rycerka, Zarząd lasów Rycerka.
49. Papla Jakób, leśny, Lipowa, Zarząd lasów w Lipowej
50. Janoszek Bronisław, urzędnik, Leśna, Arcyks. Browar Wieprz.

Głosować można tylko na jedną z powyżej wymienionych list kandydatów. Wyborcy winni przynieść dowody stwier­
dzające ich tożsamość i na żądanie Przewodniczącego Komisji wyborczej obowiązani są je okazać. Głosowanie odbywa się za 
kartkami. Karty wyborcze winny być barwy białej oraz zawierać Nr. jednej z list kandydatów, uznanej za ważną. Wszystkie 
inne karty są nieważne. Karty wyborcze oddane w kopertach niezaopatrzonych firmą Kasy są również nieważne. — Glosowa­
nie odbywa się w sposób następujący: Wyborca przychodzi do stołu przy khśrym urzęduje Komisja wyborcza, otrzymuje od 
Przewodniczącego kopertę zaopatrzoną firmą Kasy. Do tej koperty wkłada swoją kartę głosowania i oddaje ją w kopercie 

Przewodniczącemu Komisji. W każdej kopercie może być tylko jedna kartka.

Równocześnie zaznacza się, że po myśli paragr. 24 rozp. Ministra Pracy i Opieki Społ. z dnia 24. marca 1926 r. 
w sprawie przepisów wyborczych dla Kas Chorych (Dz. U. Rz. P. Nr. 44, poz. 273) wybór delegatów z grupy pracodawców 
w dniu 25. listopada 1928 r. nie odbędzie się z powodu zgłoszenia tylko jednej ważnej listy kandydatów z grupy pracodawców.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Żywcu:
Przewodniczący Zarządu :

Władysław Jaworski m. p.
Redaktor cepowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drakiem Gustawa Jenknera w B.elsku



Należytość pocztewaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

UMIENIE SPOŁECZNE
Orgnn H*olslíiej F*a>rtji zSoejii2isZycxiíe|

Pišme p4ityczne, speteoene, relamze i •íwintowe. — W^dudid Wdy piíjjtek x d&4ą wedsadi.

Prenumerata »a kwartał 2*50 zł.
— Koalo Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr 148.338. — 

Wydawca: Oa-tęgowy Komitet P. P. S. w ôîalèj,

Numez pojei'
wszędzie

20 grosz>

Adres Redakcji i Administracji craz Biura bezpłatnej porady prawnej 
ť^F-rry---. Biała, id. Koraorowicki 4. -----------

Nr. telefonu *055. Godeiay pizyjęć od 3 do 6 popołudniu.

]i^*. 49. Ui&ta, driia % grudnia 193R r. Rok 11.

Polska Partja S«fre!i»Ms<jr«?aßMLa.
Towarzyßze! Towarzyszszki! RobotnicyI Robotnice!

W poniedziałek, dnia 3 grudnia b. r., o godz. 4*30 popal.

Ç'ielki Wiec Ludowy
w sali Domu Robotniczego w Bielsku z następującym porządkiem aziennym
I. Sytoacj.' polityczno i gospodarcza w kra jo i zagranicą. — 2. Sprawo­

zdanie z obrad Sejmowych. — 3. Wolne wnioski.
Przemawiać będą ttow. posłowie Kazimierz Czapiński i Antoni Pa, ^k, 

tow. Lukas oraz ttow. sekretarze Związków Zawodowych.
Towarzysze! Robotnicy! Przybądżcie na zgromadzenie jak jeden mąż. by zaznajomić 

się z położemem klasy pracującej. Wobec powagi chwili, wobec rosnącej z dnia na d; ien za­
chłanności zjednoczonej reakcji, klasa robotnicza musi zademonstrować licznym wdziałem na 
sąjyc^ wiecach, źe jest w pogotowiu i źc potrafi odeprzeć zamachy klas posiadających na de­
mokrację i prawa ludu roboczego. Wszyscy na wiec!

Niemiecka Socjalistyczna Parfja Pracy Okr. Kom. Rob. Polskiej Partji Socjalistycznej 
w Bielsku. w Białej.

Okr. Komisja Klasowych Związków Zawodowych w Bielsku.

Z obrad Sejmu.
Jedynkowe „Dzikie Pola“ w gmachu sejmowym. — Czynne znieważeniu posłn.

Na posiedzeniu sejmowej komisji budżeto­
wej rozpatrywano budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Poseł Dąbski (Stronnictwo Chłopskie) wy­
powiedział się przeciwko militaryzacj policji 
i administracji, wskazując na „upartyjnienie“ u- 
izędów i akcję polityczną władz podczas wy­
borów. Następnie stwierdza mo\vca, że samo­
rząd tu nas faktycznie nie istnieje, wreszcie wy­
powiada się przeciwko nieuzasadnionemu mno­
żeniu etatów urzędniczych i policyjnych.

Poseł Polakiewicz: Jest to uzasadnione przy­
rostem ludności.

Tow. poseł Oiamand: Czy ci no wmu lodzeni 
zaraz, kradną?...

Poseł Dąbski stwierdza dalej, ze minister­
stwo zaniedbało zużyć kilka mijjonów złotych 
na pomoc dla najuboższych zaslaniaiąc się bra­
kiem tytułów prawnych. Mówca podkreśla, że 
brakiem tytułów prawnych zasłania się rząd, 
który równocześnie nie miał skrupułów przy 
przekroczeniu budżetu o przeszło pól miljarda. 
W zakończeniu mówca odmawia zaufania mini­
str awi.

Poseł Cetewicz (Ukrainiec) w rzeczowem 
i spokojném przemówieniu cytuje cały szereg 
faktów nadużyć administracji, nieuzasadnionych 
konfiskat, bezprawmie rozwiązanych zgromadzeń 
szykan ludności itp. Mówca stwierdza, że t. zw. 
nakazy karne po wsiach mają tto polityczne, 
a wymierzane są często za byle co. Czasem zu­
pełnie bezprawnie. Raz np wyznaczono nakaz 
karny za.. wyśdskanie dziev/czynv wieczorem. 
(Ogólna wesołość).

Tow\ poseł Prager: Czy za to, że wieczorem?
Poseł Cetewicz zwraca dalej uwagę na sto­

sunki w policji, mów iąc, że należałoby zbadać 
•tan majątkowy komendantów posterunków, 
którzy się bezprawnie dorabiają fortun. Kto się 
•podżiewa aresztu niesie pół korca żyta i areszt 
go omija. W zakończeniu mówca wypowiada się 
przeciwko budżetowi.

Temperament p. posła Polakiewicza. 
Awantura w kuluarach Sejmu.

Podczas przemówienia posła Celewicza do­
szło do ostrej wymiany zdań pomiędzy poslem 
Polakiewiczem (B. B.) i pos. Chmckim (Ukr.) 
«kończonej karczemną awanturą w kuluarach 

Sejmu. Mianowicie gdy poseł Celewicz skarżył 
się na prześladowanie nudności ukraińskiej, po­
wołując się przy tern na stosunki panujące swego 
czasu w Rosji, gdzie jego zdaniem stosowano me­
tody łagodzenia (?) zatargów narodowościowych, 
poseł Polakiewicz raucił pod adresem mówcy u- 
w’agę, że metod łagodzenia nie można stosować 
do Ukraińców.

Na to zareplikował poseł Chrucki (Ukrailniec) 
mówiąt pod adresem posła Polakiewicza: Pan 
ma metody żandarmskte!

Gdy następnie poseł Chrucki opuścił salę 
posiedzeń, udał się za nim poseł Polakiewicz i w 
kuluarach Sejmu wywiązała sie następnie po­
między niemi ostra wymiana zdań, przyczem 
poseł Polakiewicz. — widocznie chcąc pokazać 
jak „jedynka“ wyobraża sobie „dobre obyczaje 
sejmowe“ — stoliczkowa! posła Chrucki ego!

Lewica w obronie godności Sejmu.
Oświadczenie tow. posła Czapińskiego.
W związku z zajściem powvžszem tow. poseł 

Czapiński zabrał następnie głos na posiedzeniu 
komisji wyrażając imieniem trzech stronnictw 
lewicowych stanowcze potępienie dla podobnych 
metod załatwiania konfliktów parlamentarnych, 
które nie licują z godnością parlamentu i mogą 
zatamować normalny bieg prac na komisji. W 
zakończeniu tow. Czapiński skierował apel do 
przewodniczącego komisji posła Byrki, by w 
zakresie swych skromnych kompetencji w po­
rozumieniu z marszałkiem Seimu przyczynił się 
do załatwienia tej sprawy.

Minister Składkowski na komisji.
Na południowe posiedzenie komisji1 przybył 

minister spraw wewnętrznych generał Skład­
kowski, który wygłosił przemówienie, twier­
dząc, że budżet ministerstwa jest oszczędny.

Co do zarzutu militaryzacji ministerstwa o- 
świadczył minister, że ogołem pracuje w mini­
sterstwie „tylko“ 40 oficerów i byłych oficerów.

W dalszym ciągu swego przemówienia mini­
ster porusza ustęp z przemówienia tow, posła 
Pragera odnoszący się do sprawy „nietykal­
ności jednego z ministrów“ i oświadcza, że w 
Polsce istnieje duży zastęp ludzr, którzy niedo- 
ř puszczą, by pracę Józefa Piłsudskiego nazy­
wano „robota antypaństwowi“. Istnieje grupa 
ludzi, którzy uczuciowo tego nie zniosą.

Niesłychane zlekceważenie praw Sejmu.
Następnie przechodzi minister do sprawy 

swego funduszu dyspozycyjnego i oświadcza, ze 
uważa ten fundusz za konieczność państw o w*ą 
i wobec tego zwrócił się W tej sprawne do Rady 
ministrów', która niu fundusz przyznała (!?) w 
niezbędnej wysokości.

Wobec tego oświadczenia zabrał głos poseł 
Woźnick (W> zwolenie), który w" imieniu PPS., 
Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskiego stwier­
dził, że ani konstytucja, ani ustawa skarbowa, ani 
projekt nowej ustawy skarbowej nie przew duje 
takich uprawo eń dla Pady ministrów.

Wobec tego oświadczenia ministra — mówi 
poseł Woźnicki — całą odpowiedzialność prze­
nosimy na Radę ministrów i skorzystamy z naj­
bliższej sposobności, by w tej sprawie zainterpe- 
lawać pu emjera, a z' jego stanowiska i stanowiska 
całego rządu wyciągniemy odpowiednie wnioski.

Poseł Dąbski (Stnonniictwo Chłopskie) o- 
świadcza:

— Wobec tego oświaoczenia ministra wi­
dzimy sprzeczność wr stanowisku rządu. Cała 
.nasza bytność w Sejmie staje się Wobec tego czczą 
zabawą pozbawioną wszelkiego sensu.

Tow. poseł Czapiński oświadczył:
— Pan minister nie Zupełnie wyraźnie nad- 

mtenili o pewnej grupie ludzi, która nie będzie 
tolerowała, aby jeden z ministrów był kont’olo- 
wany przez Sejm.

Minister Składkowski: powiedziałem: mar­
szałek Piłsudski, a nie minister (?!).

Tow. Czapiński- Przypominam, że piki trwa 
konstytucja, każdy minister jest przed Sejmem 
odpowiedzialny i to prawo obejmuje także swo­
bodną krytykę każdego ministra

Następne podtobne oświadczenia złoży# po­
słowie: Celewicz (Ukrainiec), Rybarski (ND), 
Grunbaum (żyd) i Czyszewskii (ChD).

Zwycięstwo P. P. S. i Klas. Zw. 
Zaw. przy wyborach do Rady 

Kasy Ch irych w Żywcu.
W niedzielę, dnia 25 listopada bi. odbyły 

się wybory do Rady Powiatowej Kasy Chorych 
w' Żywcu z grupy ubezpieczonych. Zgłoszono 
dwie lity. Listą P. P. S. i Klasowych Związków 
Zawodowych otrzymała 220(* głosów' i 20 man­
datów, zaś lisia cńadecko-endecka skupiła za­
ledwie 1193 głosy i 1.0 mandatów.

W stosunku do wyborów w r. 1924 otrzyma­
liśmy o lOleł głosów więcej i 1 mandat Udział 
w’ głosowaniu wzięło około 4bo/o upiawntonvch. 
Z grupy pracodawców’ wybory nie odbyły’ się. 
ponieważ zgłoszono tylko jedną listę kandyda­
tów.

Na 18 członków Zarządu P P S. i Klasowe 
Zwńązki Zawodow e będą mieć 9 przedstawicieli.

Zwycięstwo P. P. S. jest tern większe, #eże 
ze strony chadecko-endeckiej i pracodawców' 
rozwinięto ogromną agitację.

Gajow'i z lasów' arcyksięcia na furach po- 
zwozili robotników drzewnych, których pod 
lagami odprowadzali do samych lokali, wybor­
czych, by głosowali na listę chadecko-endecką.

Majstrowie i urzędnicy wszystkich firm v 
sobotę przy wypłacie rozdawali kartki do głoso­
wania z nurnerein 6 (chadecko-endecki). Robotni­
kom w swych ulotkach obiecywali wyjazdy do 
kąpiel, większy zasiłek etc., strasząc przy tern 
opornych utratą pracy w razie nie głosowania na 
ich listę.

Klasa pracująca w' pow*. żywieckim musi swe 
siły jeszcze bardziej skupić pod czerwonym 
sztandarem, by przy następnych wyborach za tczy 
lata zdobyć mogła bezwzględną większość w Za­
rządzie. bo tylko wtedy robotnik będzie miał 
gwarancję, że praw jego w Kasie Chorych nikt 
nie uszczupli
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f?efe*v»Ý tow, D'ra DanielaGpossa na kongresie 
v» Sosnowcu.

Na dalsze interwencje sekretarza,, nie raczou . 
nawet odpowiedzieć. Widocznie p. Dobija ehe 
Klasowy Związek zignorować.

(Dokończenie).
Okres pierwszy różnił się od okresu drugiego ! 

ty lko tem, że z inflacji imarkowej korzystały pra-

calistycznego, odgrywa wielką rolę system kredy­
towy, — że kapitaliści już nie prowadzą przed­
siębiorstw wyłącznie własnym kapitałem, lecz 
oszczędnościami całego społeczeństwa, składa- 
nemi do banków — i że w tent stadjum banki 
mają komendę nad całą produkcją. Wreszcie — 
że system kredytowy będzie potężną dźwignią w 
czasie przejściowym do socjalizlmii. Państwo po­
winno tedy objąć komendę, w miejsce banków. 
Po zastąpienie banków nie ma się odbyć droga 
wywłaszczenia, bo przy zniesieniu oszczędności, 
banki prywatne i tak nie mają pieniędzy, wobec 
czego zajęcie miejscu banków jest łatwe.

Rząd nasz idzie, niestety, w odwrotnym kie­
runku ,bo oddal Bank Emisyjny w ręce kapita­
listów, a nadwyżki budżetowe, które obok dobro­
wolnych oszczędności, rozprowadzone przez 
Bank Gospodarstwa, mogły państwu dać w ręce 
komendę nad produkcją — składa również w 
Ranku Polskim jako depozyt bezprocentowy. 
O tei polityce rządowej świadczy dekret prezy­
denta z października 1927 o pożyczce zagranicz­
nej i planie stabilizacyjnym.

Celową polityka kredytowa państwa i od­
powiedni system podatkowy umożliwią załatwie­
nie problemu o dbudowy, w interesie całego 
społeczeństwa 1 państwa, a sekcia gospodarcza 
Z. P. P. S. włima szczegółowo sprawą tą sie 
zająć.

ki.ni rozległego kiedytu w spadającej marce, tak. 
że wszystkie wymienione przedsiębiorstwa w 
realnej wartości zawsze mniej oddawały, niż 
sobie wypożyczyły )za istnienia złotego korzy­
stały z kredytu tylko uprzywilejowane sfery 
kapitalistyczne.

'alszym środkiem1 wyciągnięcia nadzwyczaj­
nych zysków od konsumentów było łączenie się 
w kartele, i syndykaty, celem usunięcia konku­
rencji. Jedyną zaporą było zarządzenie rządowe, 
a gdy tę zaporę swoim wpływem usuwały', 
zwyżka cen umożliwiała im wyzyskiwanie konsu­
mentów i szybką odbudowę.

Tego sposobu odbudowy nie mogły użyć 
warsztaty pracy nieskartelowane i nie 
chronione przez cła. Te warsztaty, z powodu 
braku środków kredytowych nie mogą uzyskać 
Kapitału inwestycyjnego i me mogą się też od­
budować. ta polityka karteli jest szkodliwa tedy 
dla konsumentów i dla reszty warsztatów pracy, 
a nadto — uniemożliwia oszczędzanie ze strony 
całego społeczeństwa, wobec czego powstaje 
brak środków dla uruchomienia przemysłu budo­
wlanego.

Państwo winno stosunki te zmienić, bo bez 
tego rozwój normalny jest zatamowany.

Od czego państwo ma rozpocząć dla prze­
prowadzenia planowej odbudowy, wskazuje Marx 
w III-cim tomie drugiej części „Kapitału“.

Mianowicie zw raca on uwagę . na wielkie 
iyiv> um ze i intiacu markowej korzystały pra-' znaczenie Banku Emisyjnego, któr> winien bvć 
u ’ ?Vszy. k/e , Przedsiębiorstwa przemysłowe, w rękach państwowych, a nie prywatnych. Wska- 

: laaik (bo K. K. P. udziela wszyst- zuje na fakt, że w dalszym rozwoju ustroju kapi-

Co robotnicy amerykańscy 
myślą o księżych zbiórkach 

w Polsce?
Jeden z redaktorów nowójoiskiego „Nowe­

go Świata“ otrzymaj od kanonika z Wilna, pro­
boszcza Ostrej Bramy w Wilnie, list z prośbą, 
aby zamieścił jego odezwę o Składki na kościół 
ostrobramski i dodał od siebie cieple słowko za - 
chyty, a może utworzył jakiś koimitecik lokalny 
do zbierania.

Załączona odezwa głosi m. iii
„W trjumfalnyim' pochodzie przez ulice sta­

rego Wilna, wracała z Bazyliki Katedralnej Uko­
ronowana Pani, Matka Litości i Wielkiego Miło­
sierdzia do swej skromnej basztowej Kaplicy. 
A przecież ta Kaplica, powinna przybrać bogatszą 
szatę, jak przystało na Tron Królewski, który 
się w' niej znajduje. Mozaiką lub marmurem 
winny się pokryć ściany tej małej Kaplicy, aby 
przyczynić blask u i splendoru należnego Królew­
skiemu Majestatowi“.

Na list ten redakcja „Nowego Świata“ wy­
słała następującą odpowiedź:

„Przewielebny Księże Kanoniku!
Tu v Ameryce ludzie trochę inaczej pojmują, 

taki : sprawy. Naturalnie mani na myśli ludzi 
inteligentniejszych robotników oczytanych, na­
leżących do organizacji postępowych. Ci, me 
zbudują się wcale wiadomością, że się wyrzuca 
setki tysięcy złotych, na koronowanie obrazów, 
wtedy, kied ' w kraju bieda.

Pozatem w Ameryce odzwyczaili się ludzie 
od cudownych obrazów, bo policja nie pozwala 
na żadne cuda.

Dla doświadczenia pokazałem odezwę Księ­
dza Kanonika kilku robotnikom. Przeczytali do­
kładnie, pomyśleli przez chwilę a wTeszcie 
jeden z. nich powiedział krótko.

— Eiblja mówi, że Matka Boska była 
biedną kobietą, żoną cieśb i jako takiej przykro 
jej być musi, że sobie biedacy od ust odejmują, 
a jej obrazom marmurowe pałace stawiają.

Tak więc przekonałem się, ze od moich 
czytelników, łudzi zresztą niesłychanie ofiar­
nych, na ten cel nie da się an: grosza w'yc’snaé. 
Nie dlatego, aby Matki Boskiej nie szanowali, 
tylko dlatego, że ją sobie inaczej wyobrażają.

Powoli panowie!
W fabryce „Mewa“ w Bielsku, rządzone; 

przez obcokrajowców panują prawdziwie chiń­
skie stosunki Prym w Maltretowaniu robotników 
wrodzi majstrowa Hermina Bótcher i majster 
Szymon Haseneder, doprowadzając tem postępo­
waniem do ciągle się powtarzających co tygodnia 
nieszczęśliwych wypadków przy pracy.

Robotnice za mizeiną plącę zmusza się do 
iście amerykańskiego tempa pracy. Która tema 
tempu nie podoła, wvrzuca się ią, na bruk. Na­
ganiacz? pańscy nie znając polskiego języka, od­

noszą się z pogardą, do wszystkiego co polskie, 
forytując na każdym kroku ruemców. Robotnice 
polskie traktują narówni z bydlętami,

W ubiegłym tygodniu wyrzucili d naganiacze 
na brok robotnicę, której! wr walcowni zmiażdżyło 
palce. Ponieważ dotąd do pracy zdolną nie jest, 
gdyż palce po wypadku są dotychczas niezago- 
jo-ne pozbyto się jej w brutalny, pruski sposób.

Radzimy tym naganiaczom, by swe instynkty 
drapieżne utemperowali, bo i na prusackie me­
tody znajdzie się sposób!

Niesłychany wybryk ks. 
Barańczyka w Wadowicach.

We wtorek, dnia 13 listopada br. miał się 
odbyć pogrzeb ś. p. Marji Garbieniowej, na 
który przybył miejscowy Oddział T U. R. z wień­
cem, zakupionym wspólnie z tutejszą spółdziel­
nią, Wieniec ten, by nie razić księdza miał .szarfy 
białe. Mimoto ks. Baranczyk widząc go wisieć 
na karawanie, oświadczył, że póki się go nie 
usunie z konduktem pogrzebowym nie pójdzie.

Tor. Lempart zwrócił się do księdza z za­
pytaniem, dlaczego go wieniec ten tak razi, na 
co otrzymał odpowiedź: Nie pójdę z nimi, bo 
jest socjalistyczny! Chcecie Chrystusa drugi raz 
ukrzyżować (?!), — przy tych słowach zrzucił 
z siebie stułę i kapę, które cała siłą cisną! na 
tow, Lemparta, krzyczą,?.: Prowadź pan sobie 
pogrzeb sam!

Dopiero, kiedy tow. Lempart wieniec zdjął, 
zgodził się ks. Baranczyk na odprawienie cere- 
monji pogrzebowych.

Postępowanie ks. Barańczyka wzbudziło 
wśród zgromadzonej pól tysięcznej rzeszy robot­
niczej ogolne szemranie i słowa potępienia 
i dzięki tylko głębokiemu poszanowaniu religjj 
ze strony tutejszych robotników nie przybrały 
one innych form.

Więcej takich „uczynków“ ks. Barańczaku, 
a Lid odwróci się od was z pogarda!

Młynarz Dobija w Łodygo­
wicach mści się!

Od chwili, kiedy robotnicy mona parowego 
J. Dobiji w Łodygoyyicach zorganizowali się 
w klasowym związku spożj w'czym rozpoczęto sto­
sować do nich represje.

Z miejsca wydalono 2 mężów zaufania, 
a obecnie usiłuje się jeszcze 4 delegatów wyrzu­
cili na bruk.

Dzięki interwencji sekretarza tow. Hercdy u 
inspektora Pracy zamach ten udaremniono. 
P. Dobija zasłania się wymówką, że wszystko 
to dzieje się z powodu braku pracy. Wykazało 
się jednak, że pracy jest dosyć, bo wszyscy robot­
nicy pracują normalnie cały tydzień, a w kotłowni 
nawet 12 godzin na dobę, natomiast 4 delegatom 
pozwala się pracować tylko 3 dni w tygodniu.

Oszukań czerni sztuczkami usiłuje tirnu p,,. 
zbayyić robotników ich prayy. W czerwcu u, 
zażądała od robotników podpisów, na zrzeczem 
się zapłaty za godziny nadliczbowe, które prze­
pracowali kilka łat wstecz.

Życie robotnika nie jest przy pracy chrc 
nione, gdyż pas v transmisyjne przy maszynach 
nie są dotychczas oszatow ane. Co na to p. in­
spektor Pracy?

Jeżeli p. Dobija nie zmieni swego stosunku 
do organizacji klasowej i do robotników, to 
wówczas zmuszeni będziemy do przeprowadzenia 
bojkotu jego firmy, w'edług wzoru zastosowań eg, 
do f-my Fuchsa w Warszawde.

Nie prowokować więc p. Dobija!

Nasi sanatorzy.
W roku bieżącym odbyła się u nas parcelacja 

na folwarku należącym do Komory cieszyńskiej. 
Do Komisji doradczej wybrali obywatele I 
między innymi — także tow. Śliwkę. Wścieka,, 
się obecnie różni pankowie z „kępki“ i Nadleś­
nictwa, a wtóruje im nawet wójtoszek, z powodu, 
że nie udało im się parcelacji tak sfuszerować 
jak na przykład w Wiślicy, Bażanowucach kib 
innych gminach, gdyż tow. Śliwka potrafił przy­
najmniej częściowo paraliżować zachłanność 
pasko piastów, którzy wychodzą z założenia- 
„co należy do Państwa to należy do mnie, a co 
należy do mnie to nikogo nic me obchodzi“. 
Dali tego „piastowcy“ nieraz namacalne dowody. 
Lecz krzyk tych pianów ma na cela zmylenie 
władz miarodajnych, aby nie uwzględniał)’ słusz­
nych żądań robotników i małorolnych, którzy 
pomimo wysiłków tow. Śliwki nie zostali na­
leżycie uwzględnieni. Lecz spodziewamy się, że 
słuszne żądania biednej ludności zostaną roe- 
patrzoue, a ziemia zamiast Nadleśnictwu zo­
stanie przydzielona tym, którzy na niej od dziada 
i pradziada pracowali.

Wybory do Powiatowej Kasy 
Chorych w Cieszynie w grapie 
ubezpieczonych nie odbędą sięJ

Do wyborow do Rady Powiatowej Kas 
Chorych w Cieszynie zostały z grupą ubezpte I 
czonych zgłoszone 3 listy kandydatów. Zarżą. | 
unieważnił listę zgłoszoną przez komum/ującyCJ 
czumowców z powodu nieodpowiednieg > jeij 
zestawienia, a Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w 
Lwowie orzeczenie Zarządu Kasy Chorych zal 
twierdził. Z pozostałych dwóch list zgło- 
kandydaci nie przewyższają ustawowej liczbvl 
sześćdziesięciu kandydatów, wobec czego wył 
bory (głosowanie) nie odbędzie się, a zgłoszeni 
na liście nr. 2-gi i 3-ci kandydaci uchodzą 
w)branych

Natomiast odbędą się wybory u głupia 
pracodawców, którzy nie okazali żadnego zroł 
zumienia do pogodzenia się na jedną listę. Panoł 
wie Satara jako przew^odnjczący komitetu wył 
borczego, a p. Kofin jako pełnomocnik list 
fabrykantów uważają, że tylko ci pracodawcł 
mają w Kasie Chorych coś do gadania,. którzł 
od p. Satary otrzymali patent ze starej podkowa I 
a u Kofina przepijają swoje nadwyżki. Nił 
martwimy się walką pomiędzy pracodawcami! 
lecz szkoda funduszów Kasy Chorych na 
bawkę dla pp. fabrykantów i ich usłużnych rP 
czarów , gdyż za pieniądze, które Kasa Chor uf 
musi wydać na wybory fabrykanckie, możnauf 
niejednego chorego wysiać do sanatn-rjum.

Boją s^ę krytyki. |
We wtorek, dnia 27 listopada urządził !*■ 

Zajączek z endecji zgromadzenie pul»:’ I 
w Domu Polskim' w Bielsku. Na zgromadzenie 
to przybyto także kilkunastu naszych towarzyszjl 
i towarzyszek, co wyprowadziło pałkarzy 
deckich z równowagi. Bojąc się oświetleń’* 
swych kłamstw’ o rzekomiej jakoby trosce em ■ 
ków o los ustawy o ubezpieczeniu na stu ■ 
p Zajączek ze strachu publiczne zgromadzo < 
ogłosił za rozwiązane, ogłaszając równocześn« 
poufne, członkowskie zgromadzenie swych P-ł* 
karz\.

Jest to najlepszem świadectwem bezsth • 
bezwładności endecji na naszvm tereme.

W swoim, własnym „Polskim Domie“ i H 
mają odwagi urządzić publicznego zgroiiniadzeflia- 
Zapomocą tajnych konwentykli, poufnych 
siedzeń, jak przystało na starych błagierów usiłi 
utrzymać resztki maruderów w sWych w 
topniejących szeregach.
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To w. poseł Antoni Pająk przeti wyborc-mr
W niedzielę, dnia 25 listopada br. odbyło 

się w Kobiernicach wielkie zgromadzenie lu­
dowe.

Do prezydjum wybrano na przewodniczą­
cego tow. Jurę Jana, na sekretarza tow. Gileka 
Franciszka.

Obszerny referat o sytuacji politycznej, oraz 
sprawozdanie z obrad sejmowych wygłosił tow". 
posil Antoni Pająk.

Wywody jego nagrodzili zebrani rzęsfetemi' 
oklaskami.

Na zakończenie zgromadzenia uchwalono 
jednomyślnie następującą rezolucję:

Zebrani domagają się od rządu otwarcia

granic na wyjazd robotników sezonowy ch 
z Małopolski zachodniej do Niemiec.

Żądają rozciągnięcia ustawy w sprawie za­
siłków dla bezrobotnych na robotników sezo­
nowych i wypłacania tymże przez zimę za­
siłku z‘ Funduszu Bezrobocia.

Z całą stanowczością domagają się od 
Sejmu i Rządu uchwalenia i wprowadzenia 
mi życie ustawy o ubezpieczeniu na starość.

Zebrani żądają zmiany ustawy o przymuso­
wej asekuracji ogniowej, gdyż w dotychczaso- 
wern brzmieniu krzywdzi w wielu wypadkach 
ubezpieczonych.

W dziesiątą rocznicę niepodleg­
łości Rzeczko ss^oSitej.

Jak wygląda zaopatrzenie na starość w gmi 
nie rządzonej przez prałata Londzina, pierwszego 
sanatora w województwie Śląskiem, o tern 
świadczy podanie wniesione prze? inwalidę pracy, 
robotnika gminnego, które przytaczamy do­
słownie:

„Do Przełożeństwa miasta Cieszyna!
Jan Nowak, zamieszkały w „Do,mu Ubo­

gich“ przy ul. Górnej, który przepracował 
przy gminie 32 lat, a obecnie jest do pracy 
niezdolny z powodu inwalidztwa, otrzymuje od 
gminy wsparcie jako prebendarz w kwocie 
5 zł. 60 gr. na 14 dni. Ponieważ zasiłek taki 
nie wystarcza nawet na sól, nie mówiąc już 
o chlebie i na zakupno mci do połatania łach­
manów, przeto zwraca się do Świetnego Prze- 
łożenstwa gminnego o przyznanie mu zaopa­
trzenia chroniącego od śmierci głodowej.

W Cieszynie, dnia 24 listopada 1928.
Jan No wml». “

Takie podania wnoszą rnwmlidzi pracy do 
gmin w województwie, które ma „Wydział 
Pracy i Opiek. Społecznej“, i w czasie, w któ­
rym pisma sanacyjne pełne są frazesów o dobro­
bycie. i rozwoju gospodarczym państwa. Kbimieti 
tarze zbyteczne.

Co nowego w okręgu.
Także „światłodawcy“!

W Leśnej pow żywieckim nauczycielko Zofja 
Janicka zbiła dotkliwie malca 6-cio letniego, 
Władysława Klimczaka. Dziecko wskutek tego 
przeleżało kilka dni w łóżku i obecnie z obawy 
przed dalszemi podobnemi praktykami „pedago- 
giczncmi“ nauczycielki nie chce iść do szkoły.

Sekretarz tow. Pysz interwenjował w tej 
sprawie u p. inspektora szkolnego w Żywcu, 
który przyrzeki ową nauczycielkę drogą słu­
żbową. ukarać. Kiedy jednak zjawili się ro­
dzice wraz z dzieckiem sami u p. inspektora, 
tenże przywitał ich wr sposób niebardzo kultu­
ralny, zwalając całą winę na matkę, która we­
dług niego jakoby sama miała pobić swe własne 
dziecko.

Epilog tej sprawy^ rozegra się w Sądzie 
lYiwiatowym w Żywcu.

Ładni także „światłodawcy“!
Jak endecy w Domu Polskim w Bielsku 
obchodzili 10-Jecie Niepodległości Polski?

Niedoszły „poseł“ Edward Zajączek z Biel­
ska palnął sobie ot taką mówkę na cześć endec­
kiego „gosudara“ Dmowskiego, przypisując mu 
wyłączną zasługę odbudowania Polski. Nieco 
z tej lichego gatunku aureoli dostało się też 
Mussoliniemu, którego jak wiadomo cielęta l ba- 
<any lubią bardzo, ale to bardzo podziwiać. 
Nikt jednak nie przypuszczał, że i zające z natury’ 
tchórzliwie unosić się potrafią wtedy, kiedy nie 
czas mówić o swych wątpliwych zasługach, 
lecz raczej oglądnąwszy się w tył wypadałoby 
im założyć klasztor trapistów w’ Siemieniu, by 
stamtąd skierować smętny wzrok na ugory 
swej mizernej przeszłości.

Uzupełnieniem tyrad Zajaczkowych była 
zabawa, taka sobie endecka towarzyska, połą­
czona z łamaniem krzeseł i tłuczeniem szkła.

Podobno między „porządnymi“ endekami 
znalazł się złodziej, w języku faszystowskim 
zwany amatorem! cudzych płaszczów.

Z powodu tego to jegomościa wybuchła 
„bitwa“, w której podobno wyróżnił się swą 
„dzielnością“ b. odpowiedzialny' redaktor „Pla­
cówki Kresowej“ niejaki Majdak, biiąc naokoło 
ze swą kompanją bokserami, lecz nie złodzieja, 
tylko Bogu ducha winnych żołnierzy.

Dom Polski stal się już słynnym od szeregu 
lat, jako miejsce, gdzie spotkać można indy­
widua z pod najciemniejszej gwiazdy, dlatego 
też na każdej zabawie po zwyczamej endeckiej 
paradzie i napuszoności następuje bijatyka, 
z której zawsze kilkunastu „patrjotów“ bogo- 

ojczyźnianych wychodzi z rozbitemi głowami.
Jak na swą tradycję uczcili endecy po swo- 

jamti uroczystość 10-lecia Niepodległości.

Godne potępienia.
Jakimi sjjosobaimî walczyli sprzymierzeni 

chadcko-endecy przeciw socjalistom przy wy­
borach do Pow. Kasy Chorych w Żywcu, świad­
czy następujący fakt: Robotnik Olszowski, za­
trudniony w fabryce śrub w Sporyszu został 
podczas pracy okaleczonym. Stało się to w dniu 
wyborów. Kiedy zgłosił się do kancelarji do 
urzędnika Bajera Adolfa z prośbą o opatrunek 
z podręcznej apteki fabrycznej, tenże odmówi!' 
jego prośbie w’ brutalny’ sposób, a to z tego 
powodu, że robotnik oświadczył, iż przy wy­
borach do Kasy Chorych głosować będzie na listę 
socjalistyczną.

Dopiero, gdy delegacja robotnicza udała się 
do dyrektora, musiał na jego rozkaz robotników® 
założyć opatrunek.

Z nienawiści do socjalistów' gotowi są ci 
faryzeusze endeccy na najpodlejsze czyny.

Okrwawionego przy pracy robotnika usiłuje 
się pozbawić opatrunku za to, że jest socjalistą.

Wstydźcie się endecy! — to już nie niena­
wiść, ale ohydne bestialstwo!

Kto past nos czerniony?
Podczas agitacji wyborczej posługiwali się 

chadeko-endecy w' swych ulotkach nadzwyczaj 
glupiemi argumentami. Na kieł wzięli sobie nos 
tow. Kuciary, który według ich twierdzenia za­
wadzał im do owładnięcia Kasą Chorych.

Na j>o ci es zenie, a raczej strapienie miejsco­
wych żywieckich endeciątek przypominamy m 
sekretarza z woli Bożej i Zajączka p. Kojdra, 
który w lutym br. choć jest w'rogieimi socjalistów, 
tak zafarbil nos na czerwono u p. Bergera, że 
w następstwie tego musiał kurtkę zastawioną 
w oczach tow. Kuciary od restauratora wykupić.

Widzimy więc, że p. Kojder, sekretarz en­
decki mimo że nie jest lakiernikiem, to jednak 
nos swój na ładny kolor wylakierował, i to 
u p. Burgera! Gratulujemy! Jak chodzą słuchy 
i p. Zajączek często lubi nos swój wylakierować. 
tylko nie w Żywcu, lecz w Domu Polskim 
w Bielsku i to z okazji specjalnych uroczystości.

No a pan b. poseł Dobija z Rybarzowic, 
perła ósemkowa, wypasiony na sposób angiel­
ski na 200 kg. żywej wagi ciągnie także z w’iełką. 
chęcią nosem swym po kałużach j bajorach 
łodygowdckich, jak to miało miejsce w dniu 
23 listopada br., kiedyto p. Dobijowi zdawało 
się, że bije się z austijackimi ministrami, pod­
czas gdy faktycznie chodził na czworakach po 
zwyczaju em błocie.

Na razie tyle. Możemy posłużyć dalszemi 
rewelacjami. Chadek z Żywca.

Korespondencje.
CZECHOWICE.

Dnia 24 listopada br. odbyło się Walne 
zgromadzenie „Siły“ o godz. 10-tej w sali Domu 
Robotniczego, na którem po omówieniu i sprawo­
zdaniu z działalności uchwalono wybrać tym­
czasowy zarząd, w skład którego weszli: ttow. 
Zieleźnik Fr. jako przewodniczący, oraz Jarek 
Józef, Rusinek Kaz., Stryczek Ant., Ramza i 
Szypuła Ant. W dalszym ciągu uchwalono pro­
test przeciwko dyrektorowi tut. Szkoły Wydzia­
łowej p. Woleńskiemu, który zakazał odbywa­
nia dalszych ćwiczeń gimnastycznych w sali 
gimnastycznej bez jakiegokolwiek powodu, 
nimo to, że szkoła ta jest gminną i gmina, jako- 
też i Pow. Rada Szkolna na to się zgodziła. 
Wiemy o tym dobrze, że „Sokół“ z innej gminy 
to mógł całemi latami ćwiczyć i nawet zabawy 
taneczne urządzać. P. Woleńskiemu to nie prze­
szkadzało, bo to byli przecie swoi, a „Siła to 
nie swój.

Klasa robotnicza zapamięta to sobie nale­
życie i przyjdzie czas, kiedy się z takimi pana­

mi w odpowiedni sposób wyrównamy.

Uchwalono również utworzyć Kółko ama 
torskie, którego skład ma przygotować tow 
Stryczek. Na reżysera uchwalono prosić tow. 
Rusinka lub p prof. Stróżcwskiego z Bielska, 
jak również uchwalono uruchomić bibljotekę. 
wybierając bibljotekarzem tow. Orawca, gospo­
darzem tow. Poloka Antoniego. Wreszcie iu- 
chwalono, by dla „Siłaczy“ zaabonować jeden 
egzemplarz „Gazety Robotniczej“ i pozostawić 
go do czytania w lokalu Domu Robotniczego. 
O godzinie 1-szej zakończono zgromadzenie. 
Z wyniku zgromadzenia można było stwierdzić 
zadowolenie członków, co niebawem przyczyni 
się do jak najiintenzywniejszej’ pracy na polu 
oświatowym dla socjalizmu. „Siłacz“.
WIELKIE GÓRKI. Zgromadzenie publiczne.

Odbyło się tu u nas publiczne zgromadzenie 
w dniu 18 listopada br., na którem obszerny refe­
rat wygłosił tow. poseł Máchej.

Następnie przemawiali ttow. Rudolf Żertka 
i Glett, piętnuje niejakiego krzykacza Paszka, 
który winien jest dotychczas Zw. Zaw. Rob. Rol­
uj ch 150 zł. Pieniądze te przełajdaczył J przepił 
a obecnie poszedł na służbę Szuścika i Bobka.

Pod koniec zgromadzenia wysunął z za 
szynkwasu swą dobrodziejską gębę ks. Kukla, 
który kwiczącym głosem usiłował bronić pasko- 
piastóv jedynkowych. Biedaczek nie może wy­
żyć na 80 morgach ziemi i uważa, że dwie pary 
koni są za słabe, by uwieźć jego- czcigodną osobę.

Ciętą odprawę dostał księżulek od posla, 
tow. Macheja, lecz nie czekał na nią, tylko' się 
wyniósł, widząc oburzenie zebranych.

Na zakończenie uchwalono rezolucję, w 
której zebrani wyrażają pełne zaufanie posłom 
P. P. S„ potępiają rozbijacką robotę Jaworow- 
czyków i domagają się przyśpieszenia przy­
działu parcel na terenie W. Górek, oraz wzy­
wają Urząd państwowy lasów, by skierował 
wody spływające z lasów państwowych do 
właściwych rowów’ i naprawił drogi, niszczone 
przez furmanki.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“ w 
podniosłym nastroju zgromadzenie zakończono.

Do wszystkich Towarzyszy i Towarzyszek!
Tow. Balcarek Józef z łłownicy, robociarz, 

znajduje się w skrajnej nędzy, gdyż przy pracy 
nabawił się gruźlic.y,iz powodu której leży na 
łożu niemocy przeszło rok. Zasiłku z Kasy Cho­
rych już nie otrzymuje, ponieważ go w myśl 
ustawy wyczerpał, a tymczasem żona i czworo 
drobnych dzieci wraz z nim przymierają głodem

W imię solidarności robotniczej apelujemy do 
naszych czytelników, by składali datki, aby 
rodzinę towr. Balcarka ratowali tym sposobem! 
od śmierci głodowej. Datki prosimy przesyłać 
na adres administracji naszego pisma.

Oświadczenie.
Z powodu szerzenia ze strony chadeckich i 

endeckich adherentów fałszywych pogłosek 
o mej osobie, oświadczam publicznie, iż każde­
go takiego oszczercę pociągnę do odpowiedzial­
ności sądowej.

Prosiłbym zamiejscowych towarzyszyć o za­
wiadomienie mnie o każdym takim wypadku 
szargania mym honorem.

Kozak Karol, 
Międzybrodzie żywieckie.

Kultura i sztuka.
Koncertowy Wieczór śpiewu — Wl. Turzański.

Sławmy tenor w przejeździć z zagranicy wy­
stąpi jedyny’ raz w Białej w niedzielę, dnia 2 gru­
dnia na sali Sokoła, pl. Wolności 2 o godz. 8-mej 
wieczorem Tenorzysta Turzański poprzedzony 
sławą zagraniczną słynie z pięknego głosu teno­
rowego kształcił się w śpiewie w Mediolanie). 
Każdy jego występ był zjawiskiem i z entuzja­
zmem przyjmowany’. Np. w Dreźnie śpiewał. 
3 razy. „Dresdner Neueste Nachrichten“ pisze: 
„Turzyński hat herrliche zwangslos leichte Stim­
me“. „Breslauer Zeitung“: „Turzański erinnert 
an Sterne der italienischen Sanger“. Śpiewał 
w Paryżu, Nicei, Genewie, Wiedniu itd. również 
z powodzeniem wielkiem. Program bardzo inte­
resujący zawiera najpiękniejsze arje z oper: 
np. arja z op. „Aida“, arja z op. „Maron“, arja 
z op. „Dziewczyna z Zachodu“, arja z opery 
„Tosca“, pieśni najnowsze polskie, neapolitanskie, 
francuskie, ulubiona serenada hiszpańska Ay, Ay, 
Ay itd. Z powodu wielkiego zainteresowania 
się występem w Białej tenora Turzańskiego 
bilety można już nabyć w księgami „Kresy“.

To warzysze7
wiarni i cukierni, gdsie niemu „ Wyswoienia 
Społecznego". O. K. R. P. P. S.
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Powiatowa Kasa Chorych w Bielsku (Śląsk). “ __ i i i u ... i   ■■■■■■■ -

L,-W. 1305/126. Bielsko, dnia 26. listopada 1928,

Ogłoszenie.
Zgodnie z postanowieniami par. 17Rozp. Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej, z dnia 

24. maren 1926, Dz. Z. Rzpp. Nr. 44, poz. 273, ogłaszamy niniejszem, że do wyborów 22 de­
legatów i tyluź zastępców do Rady Pow. Kasy Chorych w Bielsku z grupy pracodawców 
zgłoszoną została i uznaną za ważną tylko jedna lista kandydatów a mianowicie:

Lista Nr. 4.
1. Inź. Korn Feliks, architekt w Bielsku
2. Dr. Postępski Roman, dyrektor koalni „Silesia“ w Czechowicach
3. Berger Samuei, kupiec w Bielsku
4. Inż. Stonawski Jerzy, dyrektor Państwowej Szkoły Przemysłowej w Bielsku
5. Dr. Heilpern Ludwig, tabrykant w Bielsku
6. Schnurr Jerzy, rolnik w Kamienicy
7. Kobiela Teodor, dyrektor firmy „Thonet Mundus“, Polskie Fabryki mebli giętych S. A., Jasienica
8. Eichner Bernard, restaurator w Bielsku
9. Dr. Glücksmann Zygmunt, adwokat w Bielsku

10. Jenschur Wilhelm, kupiec w Bielsku
11. Dr. Weinstein Kazimierz, wicedyrektor Śląskiego Zakładu Kredytowego S. A. w Bielsku
12. Czernelecki Wikłor, starszy asesor kolejowy w Bielsku
13. Suchanek Florjan, tapicer w Bielsku
14. Krehut Paweł, rolnik w Jaworzu
15. Tisch Alfred, spólnik firmy Emanuel Tisch, fabryka sukna w Bielsku
16. Matusiak Klemens, inspektor szkolny w Bielsku
17. Nowak Alfred, spedytor w Bielsku
18. Heitlinger Adolf, ajent w Bielsku
19. Eichner Józef, kupiec w Bielsku
20. Zuber Hugon, fotograf w Bielsku
21. PfHeger Hermann, stolarz w Bielsku
22. Borger Szymon, kupiec w Bielsku
23. Szajter Jan, dyrektor gimnazjum w Bielsku
24. Dr. Handel Józef, właściciel realności w Bielsku
25. Weinheber Roman, kupiec w Bielsku
26. Huppert Wilhelm, spólnik firmy Karol Fiber i Ska w Bielsku
27. Fuhrherr Robert, piekarz w Bielsku
28. Matuszak Józef, dyrektor fabryki zapałek „Silesia“ w Czechowicach
29. Inź. Bartelmuss Maurycy, fabrykant w Wapienicy
30. Hönigsmann Franciszek, urzędnik kolejowy w Bielsku
31. Huppert Szymon, kupiec w Bielsku
32. Klimczak Jan, krawiec w Bielsku
33. Bukowski Oskar, wicedyrektor Powszechnego Banku Kredyt. S. A., Oddział w Bielsku
34. Lerner Fryderyk, kupiec w Bielsku
35. Zangl Ludwik, ślusarz w Bielsku
36. Popiołek Linus, weterynarz w Bielsku
37. Korytyński Paweł, stolarz w Bielsku
38. Dr. Büttner Paweł, spólnik firmy Karola Büttner’a Synowie, fabryka sukna w Bielsku
39. Huppert îzydor, kupiec w Bielsku
40. Wojciechowski Czesław, dyrektor szkoły w Bielsku
41. Heukorn Henryk, kupiec w Bielsku
42. Barczinski Wilhelm, majster kowalski w Bielsku
43. Hannak Franciszek, kupiec w Bielsku
44. Dr. Deutsch Jan adwokat w Bielsku.

Wobec złożenia tylko jednej ważnej listy kandydatów z grupy pracodawców, głosowanie 
rozpisane dla tej grupy na dzień 6. grudnia 1928 r. zgodnie z postanowieniami par. 24 za­
cytowanego na wstępie Rozporządzenia nie odbędzie się-

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku:
Dyrektor: Przewodniczący:

) S. Dziki. (—) J. Hoffmann.
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Powiatowa Kasa Chorych w Bielsku (Śląsk).
L.: W—1305/126. Fieteko, dnia 26. listopada 1928.

Ogłoszenie.
Zgodnie z postanowieniami par. 17. Rozp. Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 

24. marca 1926, Dz. U. Rzpp. Nr. 44, poz. 273, ogłaszamy niniejszem, że do wyborów 44 de­
legatów i tyluż zastępców do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku z grupy ubezpie­
czonych została uznaną za ważną tylko jedna lista kandydatów, a mianowicie:

Lisàa Nr. 5
Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku.

L. p. Imię i nazwisko Zawód Miejsce zamieszkania

1 Rosner Karol sekretarz związku
K !
Bielsko, Kudlicha 8

2 Jaromin Antoni tkacz Biała, Hettwera 26
3 Milek Franciszek ślusarz Bielsko, Republikańska 4
4 Zajączek Edward seicretarz gen. Bielsko, Głowackiego 5
5 Jarek Józef kotlarz Czechowice 452
6 Kopeć Franciszek górnik Czechowice, Kolonja 506
7 Młyński łan sekretarz związku Bielsko, Kościuszki 11
8 Schmidt August sekretarz Bielsko, Mostowa 4
9 Wanat Antoni stolarz Komorowice pulsk. 186

10 Cader Paweł tkacz Buczkowice 412
11 Sypta Alojzy drukarz Bielsko, Renublikańska 4
12 Kuś Jan tkacz Mikuszowice 4
13 Mędrzak Józef sekretarz Komorowice śl. 59
14 Dutka Władysław tkacz ZVlikuszowice polk. 154
15 Lukas Jan sekretarz Stare-Bielsko 123
16 Zahradník Jan prokurent Bielsko, Zielona 2
17 Dr. Jaffe Ludwik adwokat Bielsko, Szkolna 8
18 Czernik Wacław tokarz Straconka 90
19 Feikis Józef blacharz Lipnik 563
20 Zender Franciszek robotnik Kamienica 104
21 Wiesner Józef robotnik Dziedzice 44
22 Grajcarek Alojzy tkacz Biała, Kolejowa 408
23 Gibiec Paweł tokarz Kamienica 144
24 Lindert Robert urzędnik Bielsko, Wyspańskiego 30
25 Hereda Wojciech sekretarz Lipnik 219
26 Sternał Władysław tkacz Bystra polsk. 129
27 Geier Jan tokarz Aleksandrowice 152
28 Pijak Leon farbiarz Międzybrodzie bialskie 111
29 Szypuła Anton robotnik Czechowice 296
30 Mentel Stanislaw górnik Czechowice 512
31 Bundke Bruno urzędnik Bielsko, Mickiewicza 1
32 Tynia Jan urzędnik Bielsko, Kozielec 16
33 Brandes Karol ślusarz Aleksandrowice 148
34 Christianus Bruno urzędnik Kamienica
35 Krysta Józef krawiec Biała, Komorowicka 37
36 Szałaśny Władysław urzędnik Biała, Graniczna 7
37 Mędrzak Adolf tkacz Straconka 15
38 Droździk Józef robotnik Straconka 157
39 Karch Jan urzędnik Aleksandrowice 234
40 Sędziak Leon tkacz Biała, Hafcnowska 465
41 Podstawny Jerzy robotnik Jasienica 260
42 Hötta Jerzy robotnik Międzyrzecze górne 74
43 Krischke Robert pracownik komun. Bielsko, Św. Anny 4
44 Then Franciszek tkacz Straconka 121
45 Fezfecki Teofil tokarz Stare-Bielsko
46 Gnutek Wojciech górnik Ligota 63
47 Borgieł Józef robotnik Czechowice 613
48 Łaciak Antoni robotnik Słotwina 3
49 Staszek Franciszek kowal Czechowice
50 Gumiński Jan robotnik Bielsko Moniuszki 20
51 Walaszek Ignacy stolarz Mazańcowice 44
52 Waluś Władysław tkacz Buczkowice 80
53 Kuczera Józef murarz Jasienica 284
54 Śliwa Antoni tkacz Bystra śl. 14
55 Schinike Franciszek stolarz Aleksandrowice 5
56 Fentzl Wilhelm księgowy Bielsko, Cieszyńska 29
57 Maga Jan stolarz Bestwina 241
58 Kozieł Antoni piekarz Biała, Hettwera 10
59 Burian Stanisław urzędnik Komorowice 16
60 Płonka Bronisława ikaczka Łękawica 111
61 Stachura Franciszek drukarz Bielsko, PI. Wyzwolenia 1
62 Górny Rudolf metalowiec Bielsko, Blichowa 29
63 Jurczyk Alojzy ślusarz Czechowice 254
64 Kożdoń Jan urzędnik Bielsko, Wyspiańskiego 34
65 Karetta Ludwik kelner Bielsko, Cieszyńska 26
66 Staroń Józef magazynier Strumień
67 Pawiński Antoni robotnik Czaniec 183
68 Bernard Józef monter Bielsko, Paderewskiego 13

Firma

Okr. Kom. KI. Związ. Zawód. 
Landesmann & Kornhaber, Bielsko 
G. Josephys Erben, Bielsko 
N. Z. R.
Vacuum Oil Co., Czechowice 
Kopalnia „Silesia“
Zw. Urzędn. Prywatnych, Bielsko
Z. U. P., Bielsko
K. Korn, Bielsko
E. Stosius, Kamienica
G. Jenkner, Bielsko
C. Jankowsky & Syn, Bielsko 
Zw. Rob Budowlanych, Bielsko 
G. Molenda & Syn 
„Volksstinime“, Bielsko 
Kozieł Józef
Dr. Glücksmann, Bielsko
Przemysł Elektryczny, Czechowice 
Emailownia, Bielsko
C. Jankowsky & Syn 
Walcownia metali, Dziedzice 
K. Riesenfeld, Bielsko
G. Josephys Erben, Bielsko
Dr Vogt Bruno
Zw. Rob. Przem. Spożywczego, Bielsko 
C. Jankowsky & Syn. Bielsko 
TwCrdy Emil, Bielsko 
G. Molenda
Vacuum Oil Co., Czechowice 
Kopalnia „Siliesia", Czechowice 
Jiittncr & Bolek, Bielsko 
Gazownia miejska, Bielsko
J. Schwabe, Bielsko 
Jüttner & Bolek, Bielsko 
Langfelder & Ską., Bielsko 
Zjedn. P. Fabr. Śrub
Ign. Tisch, Kamienica 
Bartelmuss & Suchy, Bielsko 
Konsum Robotniczy, Bielsko 
C. Breitbart, Bielsko 
Thonet-Mundus, Jasienica
K. Korn, Bielsko 
Magistrat
Deutsch Rudolf, Kamienica 
Miinstermann, Bielsko
Kopalnia .Silesia“, Czechowice 
Vacuum Oil Co, Czechowice 
I. G. Bathelta Syn., Bielsko 
Kopalnia „Silesia', Czechowica 
Gazownia miejska 
K. Korn, Bielsko
K. T. Zipser & Syn, Bielsko 
Mędrok, budowniczy, Bielsko 
M. Wolf, Bielsko
Richter & Bukowski, Bielsko 
B. B. Sp. Elektr. i Kolejowa 
Polska Morawia, Czechowice 
Kułakowski, Bielsko 
Jüttner & Bolek, Bielsko 
Bracia Deutsch, Bielsko 
„Światło", Bielsko
A. Mänhardt, Bielsko
Przemysł Elektryczny, Czechowice 
Tow. Rolnicze
Restauracja kolejowa II.
Skala & Ś-ka, młyn parowy. Strumień 
Bracia Deutsch, Bielsko 
Jan Strzelany, Bielsko
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L.p. Imię i nazwisko Zawód Miejsce zamieszkania Firma

69
70
71
72
73
74
75
76
77
78
79
80
81
82
33
84
85
86
87
88

Sohlich Marja 
Piesch Józef 
Stafiński Jan 
Zawatzki Józef 
Ziemba Piotr 
Lapcik Rudolf 
Malec Wilhelm 
Zajączek Władysław 
Herdzik Paweł 
Stekla Andrzej 
Tyrna Jan 
Wojtek Józef 
Skiba Jan 
Mattych Józef 
BHimel Alojzy 
Baran Jozef 
Hoczek Józef 
Kasoń Jan 
Kasprzyk Antoni 
Twardzik Franciszek

robotnica 
robotnik 
drukarz 
pracownik 
robotnik 
ślifierz 
tkacz
urzędnik prywatny 
górnik
cieśla 
robotnik 
woźnica 
tkacz
masarz 
urzędnik
robotnik dzienny 
górnik
robotnik 
robotnik 
robotnik

Leszczyny 10
Lipnik 197
Bielsko, Alejowa 57
Bielsko, Batorego 7b 
Czechowice 357
Bielsko, Piłsudskiego 15
Leszczyny 241
Bielsko, Kazimierza W 25 
Czechowice 434
Jaworze, Nałęże 27 
Jasienica
Kamienica 295
Leszczyny 960
Bielsko, Strzelnicza 14
Bielsko, Plac Wyzwolenia 2 
Komorowice 288 
Czechowice 560 
Radziechowy 518 
Czechowice 412
Bielsko, Batorego 7b

Paweł Hoffmann, Bielsko
Bartelmuss & Suchy, Bielsko
G. Jenkner, Bielsko
Elektrownia
Polskie Zakłady Impiegn., Czechowice
T. Gröger, Bielsko
A. Rapaport, Bielsko
Moritz Loebel, Bielsko
Kopalnia „Silesia“, Czechowice
K. Korn, Bielsko 
hr. Larisch, Jaworze 
Ignacy Tisch
Krischke & Wolf, Bielsko
K. Vogel, Bielsko
Konsum Robotniczy, Bielsko
Gustaw Molenda, Bielsko
Kopalnia „Silesia", Czechowice
„Unja", Bielsko

Walcownia metali, Dziedzice 
K. Korn, Bielsko.

Wobec złożenia tylko jednej ważnej listy kandydatów z grupy ubezpieczonych głosowanie, 
rozpisane dla tej grupy na dzień 6. grudnia 1928 r., zgodnie z postanowieniami par. 24 za­
cytowanego na wstępie Rozporządzenia rde odbędzie eię.

Za Zarząd Powiatowe9 Kasy Chorych w Bielsku
Dyrektor: Przewodniczący:

(—) 5. (—) J- Eioffmann.
IPłasWl 2 2

Tylko zł. (zam. 25)
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem, elegancki zegarek ni­
klowy. Chód dźwięczny, na kamieniach. — Wyreguk- 
wany do minuty, z gwarancją na dob' i chód na 8 lat, 2 
szt. 12 60, 4 szrt. 22 68, ó szt 33 oO. — Leprzego gr.tunku 
77S. 9.50, 11 50 15,al0 21, 25 i 30 zl, na rękę z paskiem
10.50, 14, 17, 2u, 23, 25, 30 i 35 zł. Z friUKUskiegc no­
wego złota 15 50, 2 szt. 30, 3 szt. 14 zł., lepszego ga­
tunku- 20, 25. 30, 40, 50 i 65 zł — Budziki stołowe 11, 
15, 17 i 20 zł. — Łańcuszki z nowego złota po zł. 1.85,
2.50, 3 50, 4.75 i 5 50. — Za koszta przesyłki płaci kupu­

jący. — Adres: Skład Zegarm.

JOZEF JAKUBOWICZ, Warszawa, Sienna 27,
Oddział 18.

Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma 
złotvmi nedalami i krzyżami. Mnóstwo listów dzięk- 

czynnych. Z bi»ku miejsca zamieszczamy niektóre:
Nr. 1350. Zegarek otrzymałem, bardzo dziękuję, 

chodzi on co do minuty i bardzo miły dla oka. Ku nfo- 
jemu miłemu zdziwieniu chodzi lepiej od „Omegi“, który 
robi różnicę naprzód, albę w tył Zegarek od Pana nie 
robi żadnej różnicy, tak lał się dokładnie wyregulować, 
proszę o przysłanie mi jeszcze dwa zegarki płaskie. Po 
otrzymaniu zrobię zamówienie na większą ilość

Jan Kałużyński, Lublin.
Nr. 1355. Sz. P Proszę o wysłanie jeszcze jednego 

zegarka z fr. nowego złota. Przy tej sposobności mamy 
zaszczyt podziękować za otrzymane 3 zegarki, z których 
jesteśmy zadowoleni. — W najbliższych dniach wyślę 
tamówienie na kilka zegarków.

Prezes, Stanisław Borowicz w Kutnie.
Nr. 1356 Sz. P.l Otrzymałem zamówiony budzik z 

dzwonkiem, jestem zadowolony w zupełności i tą drogą 
składam podziękowanie 1982k.

Piłat Konstanty, Post. Pol. P., poczta Jasło.
Nr. 1357 W. P. Za przesłań« mi dwa zegarki skła­

dam Panu serdeczne podziękowanie, gdyż jestem z nich 
zadowolony, proszę o przesłanie zegarka.

Butkiewicz, Post. Pol. P. w Szczepanowie.

Ważne na czasie ! ! !
Ponieważ nadchodzi czas, w którym dba się 

najwięcej o wyprawienie (wytoczenie) świń dla 
użytku domowego, przeto daję możność wszyst­
kim szybko a tanio wytoczyć świnie.

Najlepszym środkiem na to jest tak zwany

„Snilin”
środek odżywczy dla nierogacizny, 
który pobudza apetyt i powoduje dobre tra­
wienie.

Świnie odżywiane tym środkiem) mają mięso 
lepsze, a tłuszcz jędmiejszy i obfitszy. Dzia­
łanie nadzwyczaj szybkie! Cena: puszka próbna 
1 zł., 1 kg. 2 zł.

Do nabycia również inne środki odżywcze 
dla bydła, jakoto: „VACCIN“ dla krów, kóz 
cieląt oraz dla wszystkiego bydła rogatego. 
Cena jak za „Snilin“.

Środek odžvwczy dla drobin ęktir, kaczek, 
gęsi itd.) „OVIN“. Cena jak za „Snilin“ luh 
„Vaccin“.

Środek odżywczy dla kont „EQUIN“, od­
żywia lepiej jak owies!, chroni od zołzów .i wszel­
kich chorób końskich. Cena jak wyżej.

Do nabycia również różne środki lecznicze 
dla bydła, środki desynfekcyjne, chemiczno- 
fannaceutyczne, do tępienia imyszy i szczurów 
oraz innych szkodników domowych.

Cenniki, wzory i prospekty wysyłam darmo, 
jedynie załączyć znaczek pocztowy na przesyłkę. 
Opisy użycia dodaję bezpłatnie do żądanego 
towaru. Piszcie po cenniki, wzory i prospekty

Adresować proszę JAN SZENDZIELARZ. 
Brała koło Bielska, ul. Piłsudskiego, u p. Adam­
czyka, spedytor. Nr. 9.

—-= .===:. _ ;

Gramofony i płyty 
krajowe i zagraniczne 

„Ebeco“, „Elefctrola“, „Parlophon“, 
„His Masters Voice“, 

„Odeon“, „Brunswick“, „Columbi a“ 

Instrumenta muzyczne 
Rowery

I
 Oryginalne amerykańskie maszyny do 

pisania „ÜNDERWOOD”
Maszyn r do szycia

—----------- polecają-----------------
WŁ. STRZAŁKOWSKI, skład maszyn, 

BIELSKO, Zamkowa 2.
I „EBECO” Sp. z ogr odp.., KATOWICE
I 3-go Ma1'a 34
I Dogodne warunki! P.P. Urzędnikom Pań­

stwowym i Komunalnym znaczne ulgi.

zegarmistrz, Bielsko, Blichowa 13.

Podarunki
na św. Mikołaja

ZEGARKI
ręczne, Ciieszankowe, 

ścienae, budziki!, pendulowe 
poleca

KAROL MATZNER, lir. 1899, zamieszkały7 
w Białej, ul. Komorowicka 447, zgubił książeczkę 
wojskową wystawioną przez P. K. U. Wado­
wice, którą unieważnia.

Plut, rezerw. JAN SUM, nr. 1894 unie­
ważnia zagmuną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Nowy-Sącz.

TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
Oddział w Białej

urządza w sobotę, dnia 1 grudnia 1928 w sali 
Pow. Związku Gospodarczego w Białej, ul. Wol­
ności Nr. 2

Wie?;: Pieśni
P rogi a m :

1) K. Klein: „Do Pieśni“, chór mieszany.
2) M. Sołtys: „Sielanki“, chór mieszany:

a) Powrót z pola,
b) Wieczór na wsi,
cj Zabawy wieśniaków.

3) Deklamacja, wykona p. A. Jęczalikówna.
4) J. Krudowski: „Rusałki“, chór à capella
5) „Ostatnia Róża“, Irlands, Irlands pieśń lud., 

odśpiewa kwartet
6) Deklamacja, wykona p. L. Baran
7) E. Pionecki: „Nowa wiązanka“, chór miesz.
8) Pieśń T. U. R.

Chórmistrz: p. Woliczko, przy fortepianie: 
M Woliczkowa.

Po wyczerpaniu programu
ZABAWA TOWARZYSKA.

Muzyka salonowa. Bufet własny.
Wstęp: zł. 1.50. Początek o godz. 8 wlecz.

Otwarcie kasy o godz. 7 wieczór.

Pani:çtaicis g swych przyjaciolaGli!
ja Jestem zachwycony 3 rzeczami:

3 Dobrocią towaru 
spłatą na raty

‘X cenami kasowem
któremi służy swym klientom znana7*3 i ceniona firma

g HUGO HUPPERT
X zegarmistrz i jubiler

sąd. zaprzys. rzeczoznawca 
Sk Główna 28 — BIAŁA — Glóvrna 28

ŻYCZENIA.
Miejscowy Komitet P. P. S. w Lipni* 

składa serdeczne życzenia tow. Janowi Pietrasz 
kowi wzraz z żoną z okazji uroczystości złoteg 
wesela, które się odbyto w niedzielę, dnia 2 
listopada 1928.
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POWIATOWA KASA CHORYCH W ŻYWCU.
L.: 3721/28. Żywiec, dnia 27 listopada 1928 r.

o wyniku wyborów Delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Żywcu.
Zgodnie z przepisem § 38 rozp. Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 

1926 r. Dz. U. Rz. pp. Nr. 44. poz. 273 podaje się do publicznej wiadomości, że Główna 
Komisja Wyborcza dla grupy ubezpieczonych ustaliła następujący wynik wyborów 
Delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Żywcu.

Z grupy ubezpieczonych zostali wybrani:
Z listy

Członkami Rady:
1. Sapeta Stanisław, robotnik
2. Pysz Andrzej, sekretarz
3. Łodziana Józef, maszynista
4. Figura Józef III, formierz
5. Nieuważny Józef, tokarz
6. Konior Marcin, murarz
7. Cholewa Władysław, elektromonter
8. Łodziana Marcin, cieśla
9. Molin Paweł, urzędnik

10. Hyliński Władysław, tokarz
11. Lach Michał, robotnik,
12. Chrobak Władysław, robotnik
13. Pilarz Julja, robotnica
14. Omyła Marcin, robotnik
15. Czech Roman, palacz
16. Tomiczek Emil, formierz
17. Janota Tomasz, robotnik
18. Grochowski Jan, tokarz
19. Jurasz Maciej, formierz
20. Friedrich Stefan, kowal

Nr. 3.
Zastępcami:

1. Dzierżawa Wojciech, murarz
2. Kumorek Józef 1, robotnik
3. Heinz Jan,robotnik
4. Dzierżawa Franciszek, murarz
5. Zuziak Jan, robotnik
6. Musiał Roman, maszynista
7. Pawlus Tomasz, robotnik
8. Borski Rudolf, formierz
9. Łasut Karol, robotnik

10. Kubasiak Ludwik, robotnik
11. Sowa Rudolf, murarz
12. Maślanka Emilja, robotnica
13. Niemiec Jan, tłokarz
14. Urbaś Jan I, robotnik
15. Ciurla Emil, murarz
16. Pietraszko Józef, robotnik
17. Mucharski Józef, robotnik
18. Prochot Stefan, ślusarz
19. Łajczak Franciszek, robotnik
20. Juraszek Władysław, formierz.

Nr. 6.

o.

9.
10.

Zastępcami:
1. Żydek Stanisław, urzędnik
2. Pezdek Michał, robotnik
3. Wojtyła Karol, urzędnik
4. Czarnota Jan, leśny
5. Siwiec Michał, robotnik
6. Wolny Emil, leśniczy
7. Kłusak Władysław, majster
8. Ficoń Jan, robotnik lasowy
9 Augustynowicz Michał, urzędnik

10. Czerny Franciszek, leśny

wnieść
wództwa) protest przeciw ważności wyborów.

Z listy
Członkami Rady:

Pichler Antoni, inżynier leśnik
Miciorek Karol, robotnik
Burian Jan, urzędnik
Miesiączek Wawrzyniec, rob. las.
Zeman Adolf, urzędnik
Połomski Wincenty, urzędnik
Fuchs Juljusz, gajowy
Mrowieć Maciej, robotnik
Schrötter Leopold, urzędnik
Kulczycki Stanisław, inż. leśnik

W przeciągu 2-ch tygodni od dnia ogłoszenia wyniku wyborów, wyborcy mają prawo 
na ręce Zarządu Kasy do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie (Gmach Woje-

Protest winien być podpisany własnoręcznie — z analogicznym ustęou drugiego § 14- 
tego rozp. z 24 marca 1926 r. Dz. U. Rz. pp. Nr. 44 poz. 272 - przynajmniej pnfcz 30-tu 
wyborców i zawierać wszelkie dowody na zarzuty w proteście wymienione.

Zs Zarząd Powiatowej Kasy Chopych w Żywcu
Dyrektor Kasy: W. ObtutoM.cz m. p. Przewodn. Zarządu: W- Jaworsici m p

ObtutoM.cz
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POWIATOWA KASA CHORYCH W ŻYWCU
L.: 3721/28. Żywiec, dnia 27 listopada 1928 r.

Ogłoszenie
o wyniku wyborów Delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Żywcu 

z grupy pracodawców.
Z powołaniem się na § 38 rozporządzenia Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 

24 marca 1926 r. Dz. U. Rz.pp. Nr. 44, poz. 273, podaje się do publicznej wiadomości, że 
wobec zgłoszenia tylko jedne ważnej listy kandydatów z grupy pracodawców, gło­
sowanie rozpisane dla tej grupy na dzień 25 listopada 1928 r. nie odbyło się.

Główna Komisja wyborcza dla grupy pracodawców ogłosiła, że wybranemi zostali:
Członkami Rady;

1. Mieczysław Mączyński, inżynier, Isep
2. Józef Semla, urzędnik, Wieprz
3. Dr. Beno Stein, urzędnik, Zabłocie
4. Andrzej Hess, inżynier, Węgierska Górka
5. Rudolf Malec, urzędnik, Sporysz
6. Alfred Preissner, administrator, Sucha
7. Szczepan Sanetra, przemysłowiec, Zabłocie
8. Dr. Mayer Landau, dyrektor fabryki, Zabłocie
9. Wojciech Pieniążek, inżynier rolnictwa, Lipowa

10. Juljusz Skalka, urzędnik, Węgierska Górka
11. Zygmunt Rotter, kupiec, Żywiec
12. Artur Munk, urzędmk, Zabłocie
13. Tadeusz Schön, inżynier, Ujsoły
14. Józef Ryczek, majster stolarski, Żywiec
15. Michał Kukla, inżynier, Międzybrodzie.

Zastępcami;
1. Wiktor Fucik, inżynier, Żywiec
2. Stanisław Wrężlewicz, urzędnik, Wieprz
3. Jan Krysta, urzędnik, Zabłocie
4. Karol Rakus, urzędnik, Węgierska Górka
5. Rudolf Mücke, urzędnik, Sporysz
6. Stanisław Podgórski, urzędnik, Sucha
7. Franciszek Studencki, obywatel, Żywiec
8. Franciszek Januszyk, urzędnik, Isep
9. Stanisław Zegartowski, inżynier rolnictwa, Stary Żywiec

10. Karol Suchanek, urzędnik, Węgierska Górka
11. Rudolf Kaiser, kupiec, Żywiec
12. Ignacy Goldberger, urzędnik Zabłocie
13. Wiktor Motyczka, urzędnik, Zabłocie
i 4. Karol Ostrowski, kupiec, Żywiec
15. Karol Tapla, inżynier, Jeleśnia.

W przeciągu dwóch tygodni od dnia ogłoszenia wyniku wyborów, wyborcy mają prawo 
wnieść na ręce Zarządu Kasy do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie (gmach Woje­
wództwa) protest przeciw ważności wyborów.

Protest winien być podpisany własnoręcznie -- z analogicznem zastosowaniem ustępu 
drugiego § 14-tego rozporządzenia z dnia 24 marca 1926 r., Dz. U. Rz.pp. Nr. 44, poz. 273 — 
przynajmniej przez 30-tu wyborców i zawierać wszelkie dowody na zarzuty w proteście wy­
mienione.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Żywcu
Dyrektor Kasy: Przewodniczący Kasy:

Wilhelm dbtułowicz m. p. Jaworski Władysław rn.j^
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kaima w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



Należytość pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedynczego 20 groszy.

W WENIE SPttEH
Orgau Polskiej Paj**ji JSocja iistycznej.’

Pismo polityczne, społeczne, rolnicze i oóiatowe. — Wychodzi każdy piątek z datą niedzieli.

Prenumerata na kwartał 2*50 zł.
Konto Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 148.338. — 

Wydawca: Okręgowy Komitet P. P. S. w Białej.

Numer pojed, 
wszędzie

20 groszy

Adres Reoakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej
------------ Biała, ul. Komorowicka 4. ------------

Nr. teletonu 1055. Godimy przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 50. Biała, dnia 9 grudnia 1928 r. Rok XI.

Z Sejim m-
Emerytury i renty. — Mowa tow posła Antoniego Pająka — P. Bartel przyrzeka wnie­
siecie kredytów dodatkowych. — Odrzucenie funduszu dyspozycyjnego Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych.
W obradach sejmow}ch po znaném oświad­

czeniu generalskiem p. ministra Składkowskiego 
zapanowała atmosfera niepokoju i rozdrażnienia.

W Komisji budżetowej złożył sprawozdanie 
z działu emerytui i rent inwalidzkich poseł 
Krzyżanowski, puczem w dyskusji nad hm bud­
żetem zabrał glos tow. Pająk.

Mowa tow. posła Antoniego Pająka.
Ustawa o zaopatrzeniu inwalidów wojen­

nych, wdów i sierot z 18 marca 1921 r. nie 
jest wykonywana* 'wi całości. Do dziś dnia nie 
wypłaca się inwalidom wojennym1 dodatku kwa­
lifikacyjnego i dodatku dla ciężko poszkodo­
wanych. Zaległości Skarbu Państwa z tego ty­
tułu wynoszą setki miljonów zł. W zrozumieniu 
trudności finansowych Państwa domagaliśmy się 
w poprzedniej sesji sejmowej otwarcia z tego 
tytułu kredytu w wysokości 18 miljonów zł., 
celem udzielania długoterminowych bezprocento­
wych pożyczek inwalidom na stworzenie odpo­
wiednich warsztatów pracy.

W sprawozdaniu komisyjnem za jroprzedm 
okres budżetowy p. referent podniósł, że w Niem­
czech inwalidzi otrzymają renty dopiero od 30%, 
natomiast w Polsce już od 15%. Tak jest 
w1 rzeczywistości!, lecz p. poseł Krzyżanowski 
nie dodał, że w Niemczech inwalidom od 10% 
do 30% skapitalizowano renty i umożliwiono im 
łalszą egzystencję. W Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Francję, Belgji, Jugosławji, 
a nawet w Rumunji inwalidzi otrzymują renty już 
od 10 o/o.

Zapatrywanie p. posła Krzyżanowskiego, 
jakoby ustawia polska uchw alona w okresie plebis­
cytu na G. Śląsku nadmiernie obciążała Skarb 
Państwa, podzielić nie mogę, ponieważ jestem 
zdania, że ustawodawstwo społeczne winno do­
chodzić do skutku nie dla celów agitacyjno-pro- 
jragandystycznych, tylko z poczucia obowiązku, 
jaki Państwo ma wobec słabszych materjalnie 
obywateli.

Ustawodawstwo inwalidzkie ma wielkie 
braki. W preliminarzu budżetowym obliczono 
wszystkich inwalidów na 89.339 osób, w rzeczy­
wistości jest ich około 200.000, z których 
z powodu wadliwości postępowania administra­
cyjnego, a nie z powodu braku warunków, uznano 
inwalidami tylko 90.000 osób.

Wielką rolę w ujednostajnieniu ustawodaw­
stwa inwalidzkiego odegrał Związek Inwalidów 
Wojennych Rz. Pol., który obecnie przechodzi 
'-ryzys wewnętrzny, narzucony mu przez sfery 
z obozu „sanacyjnego“. Nie leży w interesie Pań­
stwa ani społeczeństwa niszczenie tej organizacji.

Od szeregu miesięcy czyniono próby osła­
bienia wpływu Związku na sprawy inwalidzkie. 
Czyniono to rzekomo z powodu walki z p. Kan- 
forem, prezesem Zarządu Głównego Związku 
Inwalidów. Prawdą jest, że Zarzad Główny tego 
Związku, a zwłaszcza jego prezes p. Kantor, stał 
od dwuch lat pod ciężkiem oskarżeniem szkodli­
wej działalności. Oskarżenie to wytoczyło mu 
szereg członków" organizacji wraz ze mną na 
°statnim Zjeździe delegatów" Związku. Zarząd 
Główny swoją gospodarką dopuścił do bankru­
ctwa szeregu instytucji gospodarczych między 
■hiiemi i Banku inwalidzkiego. Klub P. P. S.. 
do którego mam zaszczyt należeć,, wniósł w tej 
•prawie odpowiednią, interpelację w Seimie. 
Stery rządowe i sam Rząd były o w szystkiem po­
informowane od dwuch lat. Nikogo jednak nie 
dociągnięto do odpowiedzialności, ani też przez 

dwa lata Prokurator nie wkroczył. Wybrano 
metodę mną, metodę, którą należy bezwzględnie 
(potępić.

W dniu 15 listopada b. r., Rząd wprowadził 
„przymusowy Zarzad“ do organizacji inwalidz­
kiej. Za podstawę prawną Wzięto ustawę o opiece 
społecznej. Stwierdzam, że Związek Inwalidów 
nie jest ani zakładem, ani. też instytucją opiekuń­
czą w zrozumieniu cytowanej ustawy. Fakt 
udzielania Związkowi subwencji niczego nie 
zmienia, gdyż w Polsce istnieje szereg stowarzy­
szeń otrzymujących takie subwencje. Związek 
Inwalidów zarejestrowany jest w Min. Spraw 
Wewm. jako stowarzyszenie. Rządowi przysłu­
guje prawo rozwiązania Stowarzyszenia, lecz 
nie ma uprawnienia do narzucania Stowarzyszeniu 
k i ero wn ików o rgm izaeyjn y ch.

Gdybyśmy poszli po tej linii rozumowania, 
to łatwo dojdziemy do tego, że Rząd wszystkimi 
niedogodnym dla siebie Stowarzyszeniom narzuci 
komisarzy. Nie potrzeba walki z t. zw. partyjni- 
ctw mi, wystarczy np. dla Zw. Inw. W. zamia­
nować komisarza. (Tov\. Czapiński: p. posła 
Polakiewicza zrobić komisarzem Zw. In. W., 
tow Diamand: ponieważ Z. I. W. otrzymywał 
też subwencje od Rządu). Taki przymusowy 
Zarząd nie może się ostać wobec faktu, że jeśli 
160.000 członków Związku przestanie płacić 
wkładki, to Rząd nie ma siły, by członków do 
tego zmusić, ani też pociągnąć do odpowiedzial­
ności Metoda ta musi w konsekwencji dopro­
wadzić do rozbicia organizacji. Z tego postępo­
wania Rządu istnieje w organizacjach inwalidz­
kich niezadowolenie. Pojawiają się tendencje za­
kładania nowych Związków. Inicjatorzy tego 
fermentu zamiast jednoczyć, rozbijają społeczeń­
stwa na liczne obozy.

To jest dalszy ciąg tego systemu rządzenia, 
jakiego jesteśmy świadkami. Zastosowano tu te 
same metody jak do P. P. S.

Jeśli Zarząd Związku fiopełnił nadużycie, — 
od tego są Sądy i Prokurátor. Rząd wprowadze­
nie przymusowego Zarządu uzasadnia naduży­
ciami, ja w to nie wierzę.

Jeszcze dwa dni przed decyzją Rządu przed­
stawiciele t. zw. Federacji Zw. b. wojsk, stojący’ 
bardzo blisko Rządu prowadzili z p. Kantorem* 
pertraktacje o połączenie Związku z Federacją. 
Ofiarowano nawet p. Kantorowi, któremu się 
zarzuca złodziejstwa, wiceprezesurę w Zarzą­
dzie Federacji, mimo, że o zarzutach wiedziano. 
Dooiero kiedy p. Kantor nie zgodził się na po­
łączenie pod naciskiem z dołu, — wprowadzono 
Zarząd przymusowy. Odegrał}’ więc tutaj rolę 
motywy polityczne. P. posła Snopczyńskiego u- 
żyto za narzędzie. Polecono mu dokonać „roz­
łamu“ i stworzono komedję, polegającą na tern, 
że rzekomo sami inwalidzi żądali od Rządu wpro­
wadzenia „Zarządu przymusowego“.

Federację stwarzano sztucznie i na 10-lecie 
starostowie otrz}mali polecenie, by w przeciągu 
kilku dni utworzyć Federację bez względu na 
środki (tow. Czapiński: Czysto faszystowska 
procedura). Te metody muszą ustać, bo one 
szkodzą przedew’szystkiem Państwu.

Przechodząc do budżetu stawiam wniosek 
o podniesienie kwoty 2 miljonów przeznaczonych 
na kapitalizację rent inwalidzkich do kwoty 4 
miljonów’ zł., uważając, że leży to w interesie 
Państwa, by umożliwić inwalidom stworzenie 
własnych warsztatów’ pracy.

Również jesteśmy za zmiana ustawy inwa­
lidzkiej w tym kierunku, by znieść termin preklu- 

zyjny i umożliwić poszkodow anym przez' wojnę 
dochodzenia swych praw.

Odnośnie do emerytów wypowiadamy się 
za zrównaniem emerytów państw zaborczych 
z emerytami polskiemi. Jedni i drudzy służyli 
Polsce i nie powinni być za to karani, że wcze­
śniej odeszli na emeryturę. Zastrzegam sobie 
również zgłoszenie nowych wniosków przy 
3-iem czytaniu

Pos. Słupczyński (B B.) w odpowiedzi na 
wywody’ tow. Pająka odczytuje tekst interpelacji 
P. P S. i Wyzwolenia w sprawie praktyk p. 
Kantora, prezesa Z.w. Inwalidzkiego.

Tow: Pająk. To wszystko wiem.
Pos. Polakiewicz: Niech wszyscy to wie­

dzą.
Tow Pająk: Ale myśmy nie żądali Zarządu 

przymusowego, lecz kontroli.
Pos. Snopczyński: Proponowaliśmy p. Pa­

jąkowi, aby także wszedł do tej komisji.
Tow’. Pająk: Toby było bezprawie.
Wice-min. Gradyński odpowiada tow. Pa­

jąkowi, że zmiana Zarządu była konieczna wobec 
wyniku rewizji.

Po przemówieniach pos. Dąbskiego i pos. 
Celewicza dyskusję ukończono.

Wniosek tow Pająka o zwiększeniu kapitali­
zacji rent o 2 miljony odrzucono.

Na następnem, popołudniowem posiedzeniu 
Komisji budżetowej złożył p. premjer Bartel o- 
świadczenie, poświęcone sprawie przekroczeń 
budżetowych.

W oświadczeniu tern p. premjer Bartel 
stwierdził pełne prawo Sejm., do kontroli wy­
datków, pizekraczających ,-amy zwyczajnego 
budżetu.

Tym sposobem generalskie deklaracje p. 
Składkowskiego wróciły z powrotem dir „cywila“, 
zaś jego fundusz dyspozycyjny w’ wysokości 
6 milionów złotych, jako wyraz nieufności do 
metod poetycznych i administracyjnych Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych został przez więk­
szość sejmową skreślony.

Wniosek
tow. posla Ant. Pająka, Bolesława Roji i tow. 
ze Z. P. P. S., Stronnictwa Chłopskiego 

i Wyzwolenia
w sprawie naruszenia ustawy przy mianowaniu 
Zarządu przymusowego w Związku Inwalidów 

Wojennych Rzpp. Polskiej.
W dniu 15 listopada 1928 r. został wprowa­

dzony przymusowy zarząd w Związku In wali 
dów wojennych Rzpp. P centrali w Warszawie.

Za podstawę prawną do wydania tego zarzą­
dzania wzięto rozjiorządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 22 kwietnia 1027 r. (p. 3 art 
11) o nadzorze i kontroli nad działalnością 
instytucji opiekuńczych.

Z artykułu 1 powyższego rozporządzenia 
wynika, że rozporządzenie opiera się na ustawie 
o opiece ąpołecznej z dnia 16 sierpnia 1923 r. 
(Dz. U. 92, poz. 720). Ustawa ta opiewa, iż 
„opieką społeczną jest zaspakajanie ze środków 
publicznych niezbędnych potrzeb życiowych tych 
osób, które trwale lub chwilowo własnymi środ­
kami materjalnemi lub własną pracą uczynić tego 
nie mogą“.

Należy tedy stwierdzić, że podstawa prawna, 
którą zastosowano, celem wprowadzenia Za­
rządu przymusowego jest błędna, albowiem1:

1) Związek Inwalidów wojennych jest insty­
tucją, utrzymującą się i działająca ze składek 
członkowskich, a nie ze środków publicznych.

2) Zadania i cele tego związku nie pokry­
wają się zadaniami i celalmi instytucji opiekuń­
czych. gdyż zadania te polegają na obronie inte­
resów osób, okaleczonych lub inaczej poszkódo-



2 WYZWOLENIE SPOŁECZNE Nr. 50.

Z działalności P.P.S. w okręgu Biała-Żywiec

wanych na zdrowiu, dochodzeniu swych praw Napisał Dr. DANIEL GROSS, 
u odnośnych władz. “

dliwe insynuacje (p. Stpiczyńskiego, 
nasz) i ’ 
traktowanie i jakąkolwiek polemikę1’.

W ten sposób jedna gazeta, jedynkowa jasnie- 
panów1, wymyśla drugiej gazecie ogłupiałych 
in tehgen tów j edyn kowych

Państwa nie poniósł szkody.
Propozycja moja idzie tedy w tym kierunki, 

by kwota 80 miljonćw została obrócona na »ową 
emisję akcji na rzecz Skarbu Państwa. Ponieważ 
przed wprowadzeniem kwoty 80 miljonów do 
funduszu zapasowego była w nim kwota okołi 
3 miljonów, to książkowa, czyli bilansowa war­
tość akcji będzie wynosiła około 103 miljony 
złotych. Taka cena winna być przyjęta dla nowej 
emisji akcji na rzecz Skarbu. Ćo do pożyczk, 
stabilizacyjnej, to część przypadająca na Bank 
Polski, a którą Skarb spłaca Amerykanom, po­
vinna być kontowana w Banku Polskim, jaku 
pretensja Skarbu w pełnowartościowej walu­
cie obcej czyli zlocie. Pretensja ta ma obciążać 
majątek Banku Polskiego, a to po kursie 103 
tak ,ak opiewa umowa z bankierami amerykań­
skiemu Oprocentowanie tej części pożyczki wi­
nien Bank Polski zwracać Skarbowi z dochodów 
Banku. Przyjmuję ,że Bank Polski nie byłby w 
stanie z dochodów opłacić amortyzacji tej części 
pożyczki, której Skarb dla siebie zużytkować nie 
chce. To też tę amortyzację, jednakowoż na ra­
chunek Banku Polskiego z obowiązkiem zwrotu 
przy likwidacji Banku, wziąłby na siebie Skarb 
Państwa, jednakowoż na oprocentowanie po­
życzki, jak już wspomniałem, musi dostarczyć 
funduszów Bank Polski z rocznego zysku. To 
jest kwestja wewnętrzna między Bankiem Pol­
skim, a Skarbem Państwa, sposób załatwieniu, 
'Proponowany przez mnie, nie osłabia ani stabili­
zacji Banknotu, ani też nie osłabia w niczetn be»- 
pieczeństwa dla spłaty i oprocentowania po­
życzki na rzecz Amerykanom;

Konieczność usunięcia postanowienia ad 3) 
umotywowałem dostatecznie w artykule swoim, 
omawiającym krytycznie w mowie będący de 
kret.

Postanowienie takie jest stabilizacją dykta­
tury wielkiego kapitału Mad Sejmem i Rządem 
W artykule niniejszymi starałem się wykazać, że 
zmiana dekretu mloże być przeprowadzoną z nad­
zwyczajną korzyścią dla Skarbu Państwa bez 
najmniejszego uszczerbku czy to dla stałości 
banknotu, czy też dla pretensji bankierów amery­
kańskich, wynikających z zaciągniętej pożyczki 
stabilizacyjnej. Jedyny skutek będzie ten, że 
akcjonariusze stracą zysk spekulacyjny, a to 
będzie rzeczą sprawiedliwą i winno się spotkać 
tylko z uznaniem ze strony tak Kraju jak i za­
granicy.

jest nie » tort. <3 to 'Í,íczí„Ú> i W jakim kierunku ma iść nowelizacja dekretu o pożyczce
“™"iKLpo"vc,an.^do.^ zagranicznej i planie stabilizacyjnym.

1 rawdy'” nie jest organem B, B., który nie korzystać zechce z pożyczki.
może ponosić odpowiedzialności za wprost nie- Nawet kwotę 80 "miljonów, należną Skar- 
poczytalne wybryki p. Stpiczyńskiego... Obrzy- bowi Państwa, pozostawiam w Banku Polskimi, 

j. . , przyp. tylko w inny sposób zużytkowaną. Zasada
nie zasługują oczywiście na poważne nuwelizacj? będzie tedy wprowadzać takie zmiany, 

by stabilizacja banknom nie ucierpiała, a Skarb

pisami wnoszą:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa sie Rząd, aby bezzwłocznie cofnął 

zarządzenie Ministra Pracy’ i Opieki Społecznej 
z dnia 14X1 1928 r. L. 92817/0. L. w sprawie 
wprowadzenia Zarządu Przymusowego Związku 
Inwalidów Wojennych Rz. P. i, umożliwił od­
bycie Ogólnego Zjazdu delegatów Związku, 
celem wybrania statutem przewidzianych nor­
malnych władz organizacyjnych.

Warszawa, dn. 23 listopada 1928 r
Wnioskodawcy.

„Jednolity i zwarty blok bez­
partyjny“.

„Dzier Polski1/, organ ks. J. Radziwiłła, pp. te pozostają w Banku Polskim. Rozchodzi mi się 
A Piaseckiego, Sobolewskiego, przywódców jednak tylko o sprawiedliwy rozdział ciężarów 
B. B„ o „Głosie Prawdy”, organie pp. ł omasz- między Skarbami a Bankiem Polskim, w szczegól- 
kiew icza, Stpiczyńskiego i in. przywódców B.B.: mości, by obsługa tej pożyczki obciążała Skarb

„...Stwierdzić trzeba raz jeszcze, że „Glos tylko, o tyle o ile tenże dla siebie kor/istal lub 
i rawdy” nie jest organem B, B., który nie korzystać zechce z pożyczki.
może ponosić odpowiedzialności za wprost nie- Nawet kwotę 80 ' miljonów, należną Skar-

spełniałyby ją należycie i zgodnie z ustawami, ; r, . , ,
3) Związek Inwalidów Wojennych opiera Í Przeciw dekretowi podniosłem trzy główne 

swą działalność na statucie, zatwierdzonym \.y zarzuy: . . z
mysi wymogów ustąwy o stowarzyszeniach i pod-1 ze kwota bO miljonow uzyskana z prawnej 
lega jedynie rygorom z tej ustawy wynikającym, dewaluacji złotego winna być zarachowana na 

Nie wytrzymuje krytyki argument za wpro- rachunek Skarbu Państwa, a nie na rachunek 
wadzeniem przyimjusowego zarządu, jakoby hinduszu zapasowego Ban. Polskiego;
Związek poniósł olbrzymie straty materjalne, ' . że pożyczka s, bilizacj ?na potrzebna 
wskutek lekkomyślnej i marnotrawnej gospo- ó’a Bankowi dla utrzymania stałości banknotu, 
darki Wydziału Wykonawczego, albowiem Jo a nie Skarł>°wi Państwa, oraz Skarb z pożyczki 
orzekania ewentualnych karygodnych postępków' korz>?ia ł- 0 5z5ścim/0’ 3 tj obsługa po-
Wydziału Wykonawczego powołane są iedynie życzki w całości obciąża Skarb Państwa; 
władze sądowe. ) 3) Rz^d niepotrzebnie przyjął na siebie obo-

Nadto pierwszym krokiem nowomiano-’ wiązek szk°dliwy dla gospodarstwa krajowego,
yianego Zarządu przymusowego było odwołanie a obowiązek nieudzielania pożyczek
Zjazdu delegatów, zapowiedzianego na po- L 'nadwy7ek budżetowych bankom państwowym, 
łowę grudnia, który to zjazd miał zadecydować ’a torjainym, gospodarczym, przed-
o gospodarce dotychczasowego Wydziału Wy- siębiors torom państwowym, a natomiast przyjął 
konawczego, stwierdzić ewentualną jego winę obow^ek lokowania tych nadwyżek bezprocen- 
i powołać nowe władze Związku. Krok ten ^owo w Polskim.
świadczy, że w sprawie powołania zarządu przy- Zarządzenia ad 1) i 2) przyczyniły się tylko 
musowego, pozornie dla sanacji stosunków w co zyskj spekulacyjnego dla akcjonariuszy Banku 
Związku Inwalidów, odegrały rolę i cele ubo- p°lsk»^o, którymi są wielkokapitaliści, bo sfery 
czne. " i urzędnicze, wojskowe i mm średnio zamożni

Wobec powyższego stanu faktycznego, pod- ' właścieide akcji już dawno się ty ch akcji po- 
•— - zbyli po niskiej cenie. Nie przeczę, że t. zyv.

„Pożyczka stabilizacyjna“, dostarczając fundu­
szów Bankoyvi Polskiemu, jirzyczyniła się i 
przyczynia do stabilizacji banknotu.

Stoję jednak na stanowisku, którego słusz­
ność chyba nie ulega żadnemu zakyvestjonowaniu, 
że jeżeli się przyywilej emisyjny wydzierżawia pry­
watnym kapitalistom', to rzeczą jest tych ostatnich 
mieć, ywzględnie postarać sir o fundusze, potrze- 

! bne dla stabilizacji banknotu, tern bardziej w 
niniejszym yyypadku, gdzie yv planie stabilizacyj­
nym jest yyyraźnie podkreślone, że Bank Polski 

, jest pryyyatną spółką akcyjną, zupełnie niezależną 
* od Rządu. Mimo to nie występuję przeciw temu, 
że Rząd postarał się w drodze pożyczki o te fun­
dusze. Nie wwstępuję przeciw temu, że fundusze

Co to ma znaczyć?
Dochodzą do nas skargi, że p. Dr. Biegański, 

pełniący obowiązki sekretarza w Magistracie 
miasta Białej, na swą rękę wwdaje różnego ro­
dzaju zarządzenia ze szkodą dla obywateli 
miasta. Zwracamy się do p. komisarza Zawadz­
kiego z apelem, by wglądnął w te stosunki i 
ukrócił samowolę urzędnika

Zmiana na stanowiskach woje­
wodów.

Wojewoda krakowski,, p. Adam Darowski 
przeniesiony został w stan nieczynny. Stanowisko 
jego ma objąć wmjewoda tarnopkdski pułk 
Kwaśniewski, na którego miejsce ima. przyjść 
p. Moszyński, dotychczasow’y starosta z Rów - 
u ego

„Orły1* bez dziobów 
pod rewerendą ks. Blotki.
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży w 

Białej, którego patronem jest ks. Błotko, popu­
larnie zwane „orłami bez dzilóbów”, wydało u- 
fotki do młodych robotników, w których na po­
dobieństwo dziadów kościelnych skamlą i proszą 
robotników, by wstępowali w ich szeregi. Są­
dzimy, iż nawet na wędkę św. Stanisława Kostki 
nie uda się ks. Blotce złapać bodajże jakąś po­
rządną sztukę wśród żab chadeckich, boć i tam 
zrozumiano, że z pod księżej rewerendy jeszcze 
żaden prawdziwy orzeł nie wyleciał.

Nie pomoże księdzu doorodziejowi agitacja 
w szkołach wieczornych, ani hufiec mizernych 
orłów przyziemnych, ani słodkie, ułudne słówka, 
bo Biała, to nie Sevilla hiszpańska, gdzie huzary 
św". Placydy na osłach Primo de RJverv paradują 
podczas święta „Rerum Novarum“.

Młodzież robotnicza nie pójdzie na lep 
księżych obiecanek, — klerykalne bawidełka po­
zostawia starym kwokoim różańcowym i usmar- 
kanym Wojtkom od Szwarca. TURowiec.

Wielki wiec w Andrychowie.
W Andrychowie w Domu Robotniczym od­

był się w niedzielę 2 grudnia br. wielki wiec.
Zagaił to w. Mrzygłód; na przewodniczą­

cego został wybrany tow. Babiński, referował 
tow. poseł Kazimierz Czapiński, przedstaw iając 
całokształt obecnej sytuacji politycznej.

Jednomyślnie została uchwalona rezolucja, w 
Której między mnenw zebrani przyjmują do 
wiadomości oświadczenie ministrów Bartla i 
Składkowskiego o lojalnej współprace z Sejmem 
i o gotowości przeprowadzenia t. zw". małej usta- 

' wy samorządowej. Żądają jednak, ato za sło- 
w ami poszli czyr y

Imponujący wiec robotniczy w Bielsku.
W poniedziałek, dnia 3 grudnia br. o godz. 

1.30 popułudniu odbył się w sali Domu Robotni­
czego w Bielsku imponujący wec, na który 

I przybyło z górą 600 robotników.
Zagaił tow. Pysz, poczem do prezydjum 

wybrano ttow Hönigsmanna, Rosnera i Pysza. 
, Pierwszy przemawiał tow. poseł Kazimierz 
Czapiński, który poddał ostrej krytyce postępo­
wanie klubu jedynki w Sejmie.

W rządzie obecnym istnieją dw i prądy. Je­
den z p. Bardem na czele chce częściowo praco­
wać z Seimem, drugi jest za bezwzględną walką 
z Sejmem i utrwaleniem czynników, zdążająmdi 
do umocnienia dyktatury w Polsce.

Sytuacja zagraniczna Polski me przedstawia 
się różowo. Co się dzieje w polityce zagranicz­
nej, posłowie nie wdedzą, gdyż polityka ta jest 
tajnie prowadzoną, a minister Zaleski nie uważa 
za potrzebne zdać o niej .sprawozdanie przed 

' Sejmem.
Na zakończenie wywodów tow .posła Cza­

pińskiego zebrani uchwalili rezolugę, w której 
potępiają wybryk posła Sławka, oraz życzą tow 
posłowi Drowi Markowi rychłego powrotu do 
zdrowia.

Zebrani przyjmują do wiadomości oświad­
czenia pp. ministrów" Bartla i Składkowskiego, 

tomagając się od rządu wprowadzenia demokra­
tycznego samorządu w1 Małopolsce.

Żądają rychłego uchwalenia i wprowadzę 
nia w życie ustawy o ubezpieczeniu na starość

Następny mówca poseł na Sejmi śląski tow. 
Kuwoli przemawia w1 języku niemieckim, potępia­
jąc politykę wojewody Grażyńskiego, wzy­
wając robotników polskich i niemieckich do naj­
ściślejszej solidarności w wrałce o swe prawa.

Tow. posel Alntom Pająk przedstawia zgro­
madzonym czynność ustawodawczą Rządu, który 
wnosi na forum sejmowe projekty ustaw prze­
ważnie szkodliwych dla ludu.

Socjaliści stoją na stanowisku zwolmarta 
małorolnych od płacenia podatków.

Do urzędników" stosuje Rząd represje, o ile 
nie chcą należeć do „jedynki”. Młodych, lecz 
niewygodnych sobie urzędników przenosi Rząd 
w stan spoczynku, plącąc im wysokie pensje.

Wkońcu mówca potępia metody komunistów 
którzy, jak to ich ulotki wskazują, za jedyny cel 
wzięli sobie rozbicie klasy robotniczej i zaprzą- 
gnięcie jej do polityki imperialistycznej Ro«’ 
Sowieckiej, którą przedstawiają w1 sposób fał­
szywy jako jedyną ojczyznę robotników.

Na niepoczytalne występy domorosłych ko­
munistów polska klasa robotnicza ma tylko jedni 
odpowiedz: Wara z rękoma od niepodległości 
Polski! W swoim kraju sami zaprowadzim sobie 
ład, — komuniści niechaj się starają o wprowa­
dzenie porządku i w’olności wr bolszewickiej 
Rosji

Wszystkich nr >wców gorąco oklaskiwano.
W dyskusji przemawiali ttow. sekretarz Ru­

sinek z Czechowic i Pötsch z Bielska.
Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru 

zakończono wiec. *
WADOWICE. W niedzielę, dnia 2 grudma 

bież, roku odbyła się w Domu Robotniczym koa 
ferencja P. P. S. z delegatami Zw. Zawodowych 
i „TURa”, na której tow. Papla złożył sprawo­
zdanie z kongresu P. P. _S. w Sosnowcu, które 
przyjęto do wiadomości, uchwalając rezolucjf 
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prawie identyczną z rezolucją konferencji P. P.S. 
w Skoczowie. W dalszym ciągu zatwierdzono; 
kandydatów na członków Rady Kasy Chorych 
z samych Wadowic; omówiono też sprawę ko­
niecznych wydatków z wyborami związanych. 
Podzielono też funkcje agitacyjne w Wadowicach 
» Kalwarii w dniu wyborów. Wkońcu uchwa­
lono poprzeć zamierzenia TURa urządzenia 
drzewka dla dzieci robotniczych przez wypła­
cenie TURow. przez odnośne Oddziały Związków 
Zawodowych pewnych sum, jak to było w roku 
ubiegłym. Postanowiono też wszcząć enargiczną 
akcję za zjednywaniem nowych członków PPS., 
oraz zabrać się do urządzenia z TURem odczytów 
— i to w najbliższym czasie, abv pory zimowej 
nie zmarnować

Wiece i zgromadzenia.
BUJAKÓW. W sobotę 8 grudnia br. o godzinie 

4 popołudniu wiec w sali restauracji p. Zontka. 
Referent tow. Stan- Piątkowski z Białej.

LIPNIK. W sobotę 8 grudnia br. zgromadzenie 
członków P P. S. i T. U. R. io godz. 3 
popołudniu w gospodzie gminnej p. Żaka. 
Referuje tow. Mędrzak.

KOCZURÓW. W sobotę 8 grudnia br. o godz.
3 popołudniu zgromadzenie członków P. P. S. 
Referuje tow. Pysz.

WILKOWICE. W niedzielę 9 grudnia o godz. 3 
popołudniu wiec poselski w sali p. Ścieżki 
Referent tow. poseł Antoni Pająk.

celem wybrania nowego prezesa i zarządu. 
Obecnych było około 300 członków, którzy po 
myśli statutu wybrał prezesem1 p. inż. Glück" 
manna, który swym charakterem daje pełne gwa­
rancje pomyślnego rozwoju Towarzystwa.

Podziałało to piorunująco na p. naczelnika 
stacji i jego adherentów, którzy jak np. dyżurny 
Denenfeld, oświadczył, że now'y Zarząd to 
„banda“.

Naczelni) stacji wbrew statutowi zwołaj 
posiedzenie swych zwolenników, którzy wy- 
brali samozwańczy zarząd i później udali się do 
lokalu, gdzie były przechowane instrumenta mu­
zyczne, przenosząc je do kancetarji p naczelnika 
Własnowolskiego.

Ten sam p. Własnowolski odmówił prawnie 
wybranemu zarządowi wydania kasy, w której 
znajduje się kilkaset złotych.

Na podstawie tych faktów, zapytujemy' się 
p. prezesa inż. Barwucza, czy jest dozwolone, 
by naczelnik stacji w Żywcu nadużywał swego 
stanowiska do celów' czysto prywatnych małej 
kliczki ludzi przywłaszczających sobie cudzą 
własność?

Prosimy p prezesa Barwicza o wglądnięcie 
i usunięcie tych anormalnych stosunków, stwo­
rzonych przez p. naczelnika stacji kolejowej 
w' Żywcu.

VII! Zjazd Związku Okręg. T. S. L. 
w Brzeszczach,

Z Sejmu Śląskiego.
Ostatnie posiedzenie dnia 23 listopada br 

miało przebieg następujący:
Najpierw zawiadomił p. marszałek, że p. 

Obrzut przystąpił do grupy Janickiego, czyli do 
»anacji moralnej. Dalej, że poseł Zubei sprze­
niewierzył się Korfantemu i poszedł za p. Ob- 
rzutem

Następnie uchwalono ustawę o tworzenie 
rezerw zbożowych, co w przyszłości uniemożliwi 
różnym paskarzom wyzyskiwanie konsumentów'. 
Wniosek Rady wojewódzkiej o zak upu o stat­
ków handlowych dla Żeglugi Polskiej prze­
kazano do komisji Na zakup statków ma więc 
Śląsk wydać 5 miljonów złotych Zdaje nam się, 
że sprawy te nie należą do najpilniejszych i po­
słowie naSd zajmą do tej sprawy' stanowisko, 
Dalej przekazano do komisji wnioski mające na 
cehi unormowanie stosunków służbowych urzę­
dników biura Sejmu śląskiego. Wniosek p. Pa- 
tarczyka o uregulowanie handlu mlekiem ode­
słano do komisji Wniosek klubu narodowej partji 
robotniczej (czytaj; „narodowych pai jasów“ — 
red.) o subwencję na budowę kościoła w Kró­
lewskiej hucie oraz taki sam wniosek na budowę 
kościoła św Trójcy w Bielsku, odesłano do ko­
misji budżetowej. Wolno stawiać takie wnioski 
posłom, którzy utracili wszystkich wyborców', 
gdyż inaczej uslvszeliby od swoich wyborców 
chóralny głos „najpierw domy mieszkalne, a po­
tem kościoły“. Niestety w czasach dzisiejszych 
bardzo często spotykamy bankrutów',, podpisu­
jących weksle. Nasi wnioskodawcy czują, że 
ich koniec jest bliski, więc starają się zaskarbić 
sobie łaskę kleru, aby pod jego skrzydłami prze­
dłużyć swój marnotrawmy' żywot.

Rozbijanie polskich stronnictw postępuje na­
przód ku wielkici uciesze doskonale zorganizo­
wanych i jednolitych niemców. Jest to niewąt­
pliwie „wielką zasługą“ sanacji moralnej.

Jednoroczna służba wojskowa 
w Francji.

Minister Wojny PainTevé po twierdził wiado­
mość, iż rekruci powołani do w'ojska w listo­
padzie 1929 r., będą odbywali służbę wojskową 
tvlko 12 miesięcy.

Kiedv u nas to nastąpi ?

Kto rozbija orkiestrę kolejową 
w Żywcu?

Od r. 1919 istnieje w Żywcu orkiestra kole­
jarska, która dzięki Pezetkow'com byża przez 
cały czas aż do r. 192b niezdolną do publicz­
nych wystąpień.

Dopiero, gd' członkowie Z. Z. K. gremjalnie 
w liczbie 350 ludz. wstąpili jako członkowie do 
orkiestry, dźwignęła sic ta na wyższy poziom.

Zarząd, oprócz prezesa, którym był p. naczel­
nik stacji, odpowiadał całkowicie swemu zada­
niu, lecz to właśnie się prezesowi nie podobało, 
który ulegając w płym om Pezetkowców zrezy­
gnował ze swegÿi stanowiska. To było sygna­
łem dla różnych jednostek z P. Z. K., usiłujących 
rozbić Towarzystwo.

Dnia 27 października odbyło się Nadzwy­
czajne Walne Zebranie członków Towarzystwa, 

dla powiatu bialskiego, chrzanowskiego i oświę­
cimskiego odbędzie się w Oświęcimiu w saji 
kolejowej na stacji w dniu 8 grudnia br. o go­
dzinie 10-tej przed południem. Na porządku 
obrad prócz złożenia sprawozdania z działalności 
i omownenia metody pracy, na sezon bieżący 
przeprowadzony będzie wybór Zarządu Zw. Okr. 
T. S. L. Koniecznym jest udział delegatów' Kół 
i Czytelń T S. L. powyższych powiatów, przy- 
czem zaprasza się sympatyków idei T. S. L.

Ogłoszenia.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie
w niedziele i święta 

w grudniu 1928.
W sobotę dnia 8 grudnia:

Dr. Guttenberg w Bielsku, Mickiewicza 16, 
tel. 2480.

W niedzielę, dnia 9 grudnia:
Dr. Jainpel w Białej, ul. Nad Niwką 19.
tel. 1901

W niedzielę, dnia 16 grudnia:
Dr. Motylewicz, Biala-Lipnik, Dom Gminny.

W niedzielę, dnia 23 grudnia:
Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116.

We wtorek, dnia 25 grudnia:
Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340.

W środę, dnia 26 grudnia:
Dr. Brossówna. Biała, ul. Główna 3,
Nr. telefonu 1658.

W niedzielę, dnia 30 grudnia:
Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19,
tei Nr. 2726
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­

dziele i święta rano o godz 7me, i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890

Gramofony i płyty
krajowe i zagraniczne

„Ebeco“, „lElektrola“, „Parlophon“, 
„His îflgrsters Voise“,

„Odocm“, „Brunswick“, „Columbia“

Instrumenta muzyczne 
Rowery

Oryginalne amerykańskie maszyny do 
pisania „UNDERWOOD” 
Maszyny de szycia 

-------  polecają---------------  
WŁ. STRZAŁKOWSKI, skład maszyn, 

»IELSKO, Zamkowa 2.
„EBECO” Sp. z ogr. odp, KATOWICE 

3-go Maja 34.
Dogodne warunki! P.P. Urzędnikom Pań­

stwowym i Komunalnym znaczne ulgi.

■ miiiEiiaiiiïiJiii

Tylko zł 5’93 (zam. 25) 
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem, elegancki zegarek ni­
klowy. Chód dźwięczny, na kamieniach. — Wyregulo­
wany do minuty, z gwarancją na dobry chód na 8 lat, 2 
sżt. 1 j0, 4 szt. 22.68; o szt 33 6u. — Lepszego gatunku 
7.75. 9.50, 11.50. 15,al0, 21, 25 i 30 zł., na rękę z laskiem 
1U.50. 14 17, 20, 23, 25. 3u i 35 zł. francuskiego no­
wego złota 15.50, 2 szt. 30, 3 szt. 14 zł., lepszego ga­
tunku: 20, 25, 30, 40, 50 i 65 zł. — Budziki stołowe 11, 
15 17 i 20 zł. — Łańcu cki z nox'eg złota po zł. 1.85, 
2.50, 3 50, 4.75 i 5 50. — Za koszta orzesyłki płaci kupu­

jący. — Adres: Skład Zegarm.

JÚZí f JAKUBOWICZ, Warn, Sienna 21,
Oddział OB.

Firma egzystuje od roku 1900 Nagrodzona wieloma 
złotymi medalami i krzyżami. Mnóstwo listów dzięk­

czynnych Z. braku miejsca zamieszczamy niektóre:
Nr. 1350. Zegarek otrzymałem, barczo dziękuję, 

chodzi oo co do minuty i bardzo .mły dla oka. Ku mi 
jemu miłemu zdziwieniu, chodzi lepiej od ..Omegi“, który 
robi różnicę nap zód, albo w tył. Zegarek od ?ana nie 
robi żadnej różnicy, tak dał się dokładnie wyregulować, 
proszę o przysłanie mi jeszcze dwa zegarki płaskie. Po 
otrzymaniu zrobię zamówienie na większą ilość.

Jan Kałużyński, Lublin
Nt 1355. Sz. P Proszę o wysłanie jeszcze jednego 

zegarka z Ir. nowego złota. Prz, tej sposobności mamy 
zaszczyt podziękować za otrzymane 3 zegarki, z których 
jesteśmy zadov oitni. — W najbliższych dniach wyślę 
zamówienie na kilka zegarków.

Prezes, Stanisław Borowicz w Kutnie.
Nr. 1356 Sz. P ! Otrzymałem zamówiony budzik z 

dzwonkiem, jestem zadowolony w zupełności i tą drogą 
składam podziękowanie. j982k.

Piłat Konstanty. Post. Pol. P„ poczta Jasło
Nr. 1357. W. P. Za przesłane mi dwa zegarki skra­

dam Panu serdeczne oodziękowanie, gdyż jestem z nich 
zadowolony, proszę o przesłanie zegarka.

Borkiewicz, Post. Pol. P. w Szczepanowie, 
auhn raiasiaflßap . ■ u

Podarunki
na św. Mikołaja

BLa MF* jak za darmo

ZEGARKI
rętesne, kieszonkowe, 

ścienne, budziki, pendulowe
I poleca

T.
zegarmistrz, Bielsko, Blichowa 13.

Agencja Działu UbazpieczeA P. K. 9,
w Białej

ul. Hałcnowska 1. 15 a 
udziela wszelkich informacji oraz zawiera 

umowy na ubezpieczenia 
bez badania lekarskiego.

Korzyści ubezpieczeń P. K. O.:
1. Ubezpieczeni uczestniczą w zyskach.
2. Polisa może być zamienioną na bezskład- 

kową lub wykupioną.
3. Ubezpieczenie op'ewa na złote w złocie.
4 W razie śmierci wskutek nieszczęśliwego 

wypadku P. K. O. wypłaca podwójną 
sumę ubezpieczenia

5. Ubezpieczer ia P. K. O. nie są obliczone 
na zysk i dają największe korzyści.

6. Ubezpieczenia tnjżna zawierać na wy­
padek śmierci i dożycie t. j. na lat 10, 
'5, 20 i 25 lub posagowe.

7. Ubezpieczenie na życie jest najpewniej­
szym sposobem zapewnienia swojej przy­
szłości i przyszłości osób najbliższych.

SKRADZIONĄ książeczkę wojskową. wysta­
wioną przez P K U. żywiec na nazwisko 
Waleczek Rudolf, rocznik 1003, zamieszkały 

Komorowicacb Nr 131 unieważnia się.

Głuchoia uleczalna.
Fenomenalny wynalazek Eufonja zademonstro­
wany specjalistom. — Sami się wyleczycie z przy­
tępionego słuchu, szumu i cieknięcia z uszów. 

Liczne podziękowania.
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bezpłatnie 

EUFONJA, LISZKI koło Krakowa
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Powiatowa Kasa Chorych w Cieszynie.
L. 2423 28. Cieszyn, dnia 3. grudnia 1928 r.

OGŁOSZENIE
o wyniku wyborów delegatów do Rady Pow. kasy 
Chorych w Cieszynie z grupy ubezpieczonych.

Stosownie do postanowień § 38 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24. marca 1926 r. Dz. Ust Rzpp. Nr. 44, 
poz. 273 Zarząd Pow. Kasy Chorych w Cieszynie podaje do wiadomości, źe wobec zgłoszenia tylko 2-ch uznanych za ważne iist kandydatów, któ­
rych ogólna liczba nie przekracza ilości mających być wybranych delegatów i ich zastępców Główna Komisja Wyborcza dla ubezpieczonych zgg. 
dnie z § 24 powołanego Rozporządzenia ogłasza jako wybranych bez głosowania, następujących kandydatów :

Delegatami z listy Nu. 2 są :

L. p. Imię i nazwisko Zawód Firma i miejsce zamieszkania

1 Mazur Jan kierownik Konsum Robotniczy Cieszyn, ul. Górna 17
2 Zawada Franciszek kowal Brev. i Urban Ustroń, Ustroń 124
3 Hanzlík Jan a Fabryka cementu Goleszów, Goleszów 164
4 Tarkowski Stanisław robotnik Hûckel Skoczów Skoczów 223
5 Staszczok Paweł zecer Drukarnia Mitręgi Cieszyn, Sibica 118
6 Śliwka Paweł ślusarz Brev. i Urban Ustroń, Ustroń 130
7 Brudny Jan bednarz Fabryka cementu Goleszów Goleszów 85
8 Morkisz Józef robotnik Bracia Heilpern Skoczów, Pogcrz 109
9 Waszek Jan urzędnik Miejska Elektrownia Cieszyn, Rzeznia

10 Macura Jan tokarz Brev. i Urban Ustroń, Ustroń 177
11 Sikora Jan nawijacz Brovn Boveri Cieszyn ul. Przykopa 19
12 Sosna Jerzy robotnik Fabryka cementu Goleszów Goleszów 283
13 Kłus Paweł łł Browar Zamkowy Cieszyn Bobrek 168
14 Moskałówna Franciszka tkaczka Bracia Heilpern Skoczów Skoczów 313
15 Misiarz Józef robotnik Gmina Cieszyn ul. Błogocka 18
16 Sadlik Jan gatrowy Tartak Państw. Ustroń Ustroń 6
17 Kasoarek Walentyna pracownica Wünsche Markuzzi Cieszyn, ul. Bielska 15
18 Szarzeć Józef kowal Fabryka cementu Goleszów, Goleszów 131
19 Strządała Józef stolarz P. Niemca Synowie Cieszyn, Bobrek 125
20 Zydel Franciszek robotnik Bracia Jeikner Skoczów, Skoczów 277
21 Korhel Paweł cieśla Horny Antoni Cieszyn, Za marski 53

Delegatami z listy No. 3 są:

L. p. Imię i nazwisko Zawód Firma i miejsce zamieszkania

1 Trombik Jerzy maszynista Miejska Elektrownia Cieszyn, ul. Kähiera 3
2 Fiala Edward sekretarz Związek Niem. Katol. Cieszyn, Plac Teatr. 20
3 Wardas Frr.nciszek przędzacz Bracia Heilpern Skoczow, Skoczów 412
4 Studnicki Karol bednarz Fabryka cementu Goieszów, Goleszów 143
5 Martinek Karol kierownik Gmina Cieszyn, ul. Kraszewskiego
6 Kostka Ludwik urzędnik Fabryka cementu Goleszów, Goleszów 290
7 Inż. Małysz Jan nadleśniczy Nadleśnictwo Istebna, Istebna
8 Pastucha Józef linotypista Drukarń. „Dziedzictwa* Cieszyn, Plac Dom.
9 Großmann Gustaw garbarz Spitzer Dawid Skoczów, Skoczów 36

Zastępcami delegatów listy No. 2 są :

Zastępcami delegatów listy No. 3 są :

L. p. Imię i nazwisko Zawód Firma i miejsce zamieszkania

1 Byrtus Jerzy robotnik Kurkiewicz — Zarzycki Wisła, Wisła 143
2 Kozieł Józef ślusarz Brev. i Urban Ustroń, Hermanice 72
3 Zmożek Paweł robotnik Höckel Skoczow, Skoczów 416
4 Pawlik Jakób piekarz Konsum Robotniczy Cieszyn, ul. Łączna 2
5 Smugała Jakob robotnik Fabryka cementu Goleszów, Goleszów 283
6 Chmiel Jan majster Brovn Boveri Cieszyn, Bobrek 224
7 Bukowczan Jan kowal Brev. i Urban Ustroń. Ustroń 239
8 Filipek Gustav ślusarz Kisiing i Skrobanek Cieszyn, ul. Strażacka 7
9 Klimek Antoni robotnik Zarząd dóbr Hr. Laryscha, Zebrzydowice 1

10 Małysz Jan kowal J. Staszko Skoczów, Harbutowice 3
11 Gutnela Paweł monter Miejska Elektrownia Cieszyn, Pastwiska 57
12 Ciompa Karol garbarz Z. Kohn Synowie Cieszyn, Pastwiska 90
13 Sztwiertnia Jan robotnik Fabryka cementu Goleszów, Goleszów 266
14 Lipowczan Jerzy majster Brev. i Urban Ustroń, Ustroń
15 Widenka Paweł stolarz Fabryka »Świt* Cieszyn, ul. Śrutarska 21
16 Tyrna Jerzy * robotnik Bracia Schanzer Skoczów, Skoczów 399
17 Grycz Jan majster Browar Zamkowy Cieszyn, ul. Bednarska 6
18 Przybyła Jan zecer F. Machaczek Cieszyn, ul. Bobrecka 7
19 Brajer Ludwik tokarz Fabryka cementu Goleszów, Goleszów 265
20 Sztwiertnia Ludwik ślusarz Brev. i Urban Ustroń, Hermanice 79
21 Francuz Roman robotnik Gmina Cieszyn, ul. Błogocka 16

L. p. Imię i nazwisko Zawód Firma i miejsce zamieszkania

1 Niemiec Franciszek palacz Elektrownia Miejska Cieszyn, ul. Frysztacka 45
2 Urbański Franciszek robotnik J. Ph. Glesinger Harbutowice, Harbutowice 21
3 Stasiek Teofil maszynista Wydział Dróg. Pow. Cieszyn, Plac Drzewny
4 Cholewka Karol robotnik Fabryka cementu Goleszów, Goleszów 255
5 Sukup Karol fryzjer O. Weiss Cieszyn, Cieszyn
6 Kominek Antoni robotnik Bracia Heilpern Skoczów, Skoczów 201
7 Hubert Józef H Gmina Cieszyn, Stary Targ 2
8 Ściskała Franciszek stróż J. Skřivanek Cieszyn, Mnisztwo 3
9 Broda Paweł bednarz Fabryka cementu G leszów, Go’eszôw 130

Wobec powyższego głosowanie rozpisane na dzień 8. grudnia 1928 r. nie odbędzie
W przeciągu 2-ch tygodni od dnia ogłoszenia wyniku wyborów, wyborcy mają prawo wnieść na ręce Zarządu Kasy do Okręgi wegc 

Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie (gmach Województwa) protest przeciw ważności wyborów. — Protest winien być podpisany własnoręcznie z aaa- 
logicznem zastosowaniem z ustępu drugiego § 14-tego rozporządzenia z dnia 24. marca 1926 r. Dz. Ust. Rzpp. Nr. 44 poz. 273 przynajmniej przez 
30-tu wyborców i zawierać wszelkie dowody na zarzuty w proteście wymienione.

Za Zarząd Powiatowej Œtmsy Cborycb w CfiensaEjmâe» :
Dyrektor: Józef Máchej m. p. Przewodniczący: Tadeusz Reger* m. p.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźma w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku.
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Kr. M. Biała, dnia 15 grudnia 1V28 r. Rok XI,

A kiedy bat
Są. wszędzie, a więc i u nas w Polsce kate- 

gorje ludzi, przedstawiających sobie współżycie 
zgodne i harmonijne różnych warstw narodu 
przy akompaniamencie, a raczej świście bata.

Ludzie ci sądzą, że tylko bezwzględna i silna 
pięść, tylko siła i przemoc zdolne są kształtować 
bieg historji, że one jedynie potrafią utrzymać 
w ryzach buntujące się przeciw ućskow i możnych 
masy ludowe. W siłę lecznicze właściwości 
batoga uwierzyli nawet niektórzy z tych, co 
głośne parskali i bili zadem na salm widok car­
skich nahajek. Polski, ekonomski harap otoczyli 
aureolą świętości narodowej, zwiąc go sanacją 
i tym to harapem trzaskając na razie po rajtar- 
skich butach, chcą nastraszyć ludzi wolnych, chcą 
pokazać im, że jedna tylko trzoda baranów żyć 
i spasać łąki i polany państwowe może.

Biedne, pokielbaszone mteligenciki z jakichś 
tąm niby „radykałów“ jedynkowych, czasami 
próbują jeszcze po „rewolucyjnemu“ wieizgnąć 
przeciwko niemiłemu świstowi rzemiennego ha­
rapa, ale skończy się to mizerną tragikomedią. 
Cukierki „taty“, jak wiadomo łagodzą baty. Więc 
truchcikiem na posadki „radykalność“ gna.

Biegną dezerterzy ze wszystkich partyj, ma­
ruderzy wszelkich odcieni politycznych, oz.i- 
wieni jedną wielką chęcią, prawdziwie „bezpar­
tyjną“: dopchania się do pełnego żłobu. Pstroka- 
cizna w tern gronie niebylejaka, pstrokatym też 
ich język.

A kiedy bat świstał... i dużo innych mniej­
szych batów, „Wiadomości Statystyczne“ ogła­
szały światu następujące liczby przestępczości w 
Polsce :

Rabunków, rozbol, morderstw, podpaleń, kra­
dzieży' z włamaniem i koniokradztwa było:

W r. 1925 — 28.601 wypadków, 1926 — 
34.082 wyp., 1927 — 37.028 wypadków.

Spraw karnych o fałszerstwo pieniędzy 
h vlo :

W r. 1923 — 108 wypadków, 1924 — 256, 
1925 — 531, 1926 — 17.5Ô1, 1927 — 43 088 wyp.

Porównajcie te cytry robotnicy, a przekona­
cie się o skuteczności bata i żelaznej ręki.

Jakoś tym złodziejom dobrze się dzieje pod 
„silną“ pięścią dyktatury, skoro w r. 1925, kiedy 
nie było tej pięści, było ich 28.006, a teraz jest 
ich aż 37.000. No a fałszerze tez się źle nie. mają.

éwîstal . . .
skoro w r. 1923 było ich 108, a obecinie 43.000!
O złodziejach, przed którymi się ludzie kłaniają

wiemy. Wiemy jednak i to napewno, że kr.tk 
krukowi Oka nie wydziobie. Tak więc cala 
obrona polskości przez patentowanych obrońców 
rew'erendziarskich, stoi obecnie pod wielkim zna­
kiem zapytania.

Konferencję Okręgowa TURa. 

St P

W dniach 18 i 19 listopada br. odbył się 
w Warszawie zjazd delegatów Z. O. K. Z. — 
W zjeździe powiat bielski reprezentował także 
Dr. Popiołek. Na tymże zjeździe do nowej Rady 
Naczelnej wybrano ze Śląska Cieszyńskiego dzia-

i mmi» pałek faszystowskich i poszczekiw'an

Kauzyperda z „Przyszłości“ 
l moralistą swoich i cudzych.

Przysłowie powiada: „Co głupiemu po mzu- 
miefr Widocznie przypadło ono do smaku p. J. 

, W., który w N-rze 50 ,(Przyszłości“ machnął 
sobie piórem na temat braku honoru w P. P. Ś.

Nie wiemy, jak tam z honorem p. J. W. są 
jego właśni współbracia zadowoleni, ale w 
każdym razie sądzilmly, że gorące jego tyrady na 
cześć Jaworowszczyków aż nadto świadczą, 
w jakim kierunku szukać należy „ohydę i tarza­
nie się w podłości“, z których tak chętnie czerpie 
sw'e natchnienie kauzyperda z „Przyszłości“.

Jedno mamy zastrzeżenie ii przestrogę pod 
adresem mydłków i golibrodów cudzego bonom 

dze sanacji nie —moralnej usiłuje się rozbić, 
dobrze! Ale w takim razie jaostaiajcie się wpierw' 
zapoznać ze zdaniem swoich wodzów"; którzy 
inaczej i z innego punktu widzenia się na tę 
sprawę zapatrują. Bardzo żałujemy, ze słowa nie­
dawno, bo na środowem posiedzeniu Sejmu w 
dniu 6 grudnia br. wypowiedziane przez wy­
bitnego i zasłużonego męża sztandarowego cha­
decji p. Bitnera jesteśmy zmuszeni laikom redak­
torskim z „Przyszłości“ przypominać, — ale tru­
dno! Mniemaliśmy dotychczas, że redakcja „Przi- 
szłości“ nie znając się na ideologii i teorji socja­
listycznej, chociaż ze swroją chadecką cośkolwiek 
będzie obeznana. Zawiedliśmy siłę srodze, bo 
ostatnie artykuły „Przyszłości“ czuć wszystkiem, 
a przedewszystkiem stęchłem, zapleśmałem dewo- 
ciarstwem. tylko niema tam ani krzty rzeczo­
wości. Mąka, papier, pierniki odpustowe i Stuł 
Mandelbauin zasłoniły całkowicie horyzont my­
ślowy czcigodnych haudełesów redakcyjnych 
z „Domu“, pożal się Boże, „Katolickiego“.

Ale wróćmy do rzeczy. Poseł z chadecji 
p. W. Bitner podczas obrad nad budżetem Prezy- 
djum Rady Ministrów' złożył następujące oświad­
czenie:

„Widzimy ustawiczne lekceważenie par­
lamentu oraz małostkową walkę z organizacja­
mi. Nasze stronnictwo oddawna toczy walkę 
z socjalistami, a mimo to musimy oświadczyć, 
że ta metoda, jaką się stosuje do rozbijania 
P. P. S„ jest nietyle niebezpieczna dla P P.S., 
jak dla samego Państwa, gdyż organizacja tej 
partji, ujmująca w pewne formy' radykalne 
dążenia mas, ma pewne znaczenie dla samego 
Państwa. Taka akcja w rezultacie pociągnie 
za sobą tylko wzrost partii antypaństwowych. 
Dowodem tego wzrost głosów komunistycz­
nych w Warszawie i Łodzi. Dobra jest walka 
ideowa o pewien program, ale nie Wolno jej 
prowadzić zapomocą aparatu państwowego, 
obsadzania stanowisk, wyrzucania urzędników, 
rozbijania organizacji i t. p.“

Tak sądzi wtodz chadecji, polityk rozważni, 
Biała Żywiec wzywa się, by v przeciągu jednego wice-Nowy Larg. W sprawie tej zostaną podane myślący realnie. Czy wobec tego radość krotko- 
miesiąca. t. zn. do 10 stycznia odbyły posiedzę-i bliższe informacje za pomocą okólników, które wzroczna oialskiej „Przyszłości“ z powodu zbro- 
nia, na których povinné opracować wnioski i rozesłane zostaną poszczególnym Oddziałom ‘ *

Zjazd TUR-a w dn. 3 i 4 lutego w Krakowie.
W dniach 3 i 4 lutego 1929 r. odbędzie się zastanowić się nad kwestją delegatów na Zjazd, 

w Krakowie Walny Ziazd TURa. Będzie to 4-ty Kazdy Oddział winien być reprezentowany; 
Zjazd naszej młodej, ale tak bardzo zasłużonej o środkach podróży dla delegatów pomyśleć 
dla kultury państwa i w szczególności dla ruchu trzeba zawczasu.
robotniczego instytucji. ! W myśl uchwały Konferencji Okręgowej

Uroczyste otwarcie Walnego Zjazdu ma się P. P. S. w Białe: z dnia 21 października br. 
odbyć w Starym Teatrze. ; zwołujemy na niedzielę, dnia 30 grudnia br

Łącznie z Walnym Zjazdem TUR, ale w o godz. 10 rano w sah Pow. Zw. Gospodarczego 
dniach poprzedzających, odbędzie się w tymże'w Białei 
Krakowie ”

Walny Ziazd Młodzieży 'URjwej. oraz wszystkich bratnich organizacji sportowych 
Wszystkie Oddziały TURowe v Okręgu, i oświatowych z okręgu Biała-Zywiec-Wado-

1“ z powodu zbro- 
’ dniczej akcji Jaworowskiego i pokrewnych pał­
karzy faszystowskich jest uzasadniona, po/wo- 

! limy sobie móCno powątpiewać.
łączy’ tej miary co ks. Londzin i ks. Kojzai. Na Polskiej Partji Socjalistycznej spoczywa 
Wiemy, ze Związek Obrony Kremów Zachodnich los demokracji i swobód obywatelskich w‘ Polsce 
ma za zadanie obronę polskości, którą sję ’ 1 ' ’ ' •• •
strasznie reklamuje. Jak on tę obronę prowadził zbłądzonych politycznych pśin bez w'çchti i orjen- 
będzie w stosunku do „Verbandu der deutschen tacji, socjalizm nrycięży!
Katoliken“, znanej hakatystycznej placówki, nie --------

nie mamy na razie dokładnej statystyki. No, ale 
sądzimy, ze robociarze ich znają aź zanadto.

W erze świstania, śwista wszystko jak i oo . 
kto może. Ale inajlepiej to już wyśwfetali nas 
kapitaliści zagraniczni. Pod osłoną opiekuńczych 
batogów dostali wr sw e łapy większość przemysłu 
polskiego.

Przedewszystkiem w ęgiel, ten największy 
skarb Polski, o który się lała tak obficie krew 
ludu śląskiego znajduje się przeważnie w ręku 
obcego kapitału.

Na 485 miljor.ów złotych obcego, zagranicz­
nego, angielskiego, amerykańskiego, belgijskiego, 
niemieckiego i francuskiego' kapitału w przemyśle 
węglowym polskim — Polska, a raczej polskie 
kapitały p.zeciwstawić się mogą w sumie zaledwie 
96 miijonów złotych. , , v, , T A.-----r

Cały zysk roczny z 25 miljonńw ton węgla ' i1 ’ * , i: r3g'Vi . iskiej „Przysziosci Cbceiie 
idzie do kieszeni zagranicznych kapitalistów. 1,1’’ J 1 krytykami martyrolog}! proletar- 
Polska kieszeń zadowolić się musi zyskiem) z 7 do 111 SOCI‘ r cznego, którego jedność za pienią- 
8 milionów ton.

B.alt i siilna ręka okazuje się bardzo wiel- 
kiem dobrodziejistwem 1 dla zagranicznych reki­
nów' kapitalistycznych, dlatego też „Kurjerek“ tyle 
fjoch i al z ich strony zamieszcza na łamach 
swego pisma. Za kilka słów pochwały dla sil­
nych rządów' w Polsce wolno tym drapichiustoml 
obdzierać robotnika polskiego i pić na cześć bata 
szampana, napychając przy tern kieszenie nieswoim 
groszem.

leżeli kapitaliści zagraniczni chwalą sobie 
polski bat, me znaczy to wcale, by' nasi przemy­
słowcy nań narzekali. Wszak dzienniki beiliń- 
skie nie tak dawno informowały świat, że polscy 
burżuje są właścicielami 206b kamienic w Ber­
linie. Z doświadczenia wiemy, że nasi jjolscy 
kapitaliści. i obszarnicy niejeden miljon złotych 
i niejeden pałac posiadają w zagranicznych pań­
stwach. Jest to asekuracja na wszelki wypadek.

Tylko „dusze urodzone w niewoli, okute 
w ]>ov. iciu“ . przesiąknięte nawskroś kabłąko- 
watym serw ilizmiem stwarzają Michałków dziejo­
wych. Z aureoli latarek elektrycznych i batoga 
rzemiennego bija kapitał mni dopóty, póki ich 
wraz z akcesoriami i bożyszczami nie wrzuci lud 
do starego lamusa. St. P.
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żyje solidarność roootnicla!
żyią Klasowe Związki Zawodowe!

rent inwalidzkich i wdowich.
Za inężną obronę praw inwalidzkich tia 

terenie Sejmu . poza Sejmem składają zebrani 
kol posłowi Pająkowi serdeczne podzięko­
wanie, prosząc go o dalsze kontynuowanie 
pracy w tym kierunku.

Zebrani protestują przeciw mieszaniu się 
czynników rządowych do spraw wewnętrznych 
Zw. Inwalidów Wojennych, uważając miano­
wanie Zarządu Przymusowego za bezprawie.

Oświadczają się za natychmiastowem zwo­
łaniem Walnego Zjazdu, na którym by został 
dokonany wybór normalnych władz związko­
wych.

Domagają się od Rządu wypłacenia do­
datku kwalifikacyjnego dla ciężko poszkodowa­
nych inwalidów.

Żądają zmiany paragrafu 24 ustawy inwa­
lidzkiej w tym kierunku, by wszyscy poszkodo­
wani przez wojnę inwalidzi, wdowy i sieroty 
mogli zgłaszać swe pretensje do Skarbu Pań­
stwowego.

Domagają się bezwzględnego przeprow - 
dzeuia rewizji1 koncesji, które państwo powinno 
nadać inwalidom, wdnwotm i sierotom.

jen oraz 
o ustawodawstwie inwalidzkiej złożył prezes Kola 
bialskiego tow. poseł Pająk. W dyskusji prze­
mawiali p. Bukowski Walenty i tow. Pysz An­
drzej, poczem uchwalono jednogłośnie następu­
jącą rezolucję:

Zebrani na Nadzwyczajnym Wahrem Zgro­
madzeniu inwalidzi wojenni, wdowy i sieroty 
przyjmują referat kol. posła Pająka do zatwier­
dzającej wiadomości, wyrażając mu pełne 
votuni zaufania.

Potępiają stanowisko postoi. inwalidzkich 
z jedynki Snop czy ńskiego i Karkoszki zajęte 
przez nich przy uchwalaniu 15o'o dodatku do

ulicznym i troski o dobro ubezpieczonych!
A teraz porównajcie.
Dawniej nie otrzymywaliście po trzy 

miesiące zasiłków chorobowych — dziś wy­
płaca Wam Kasa Chorych wszystkie należne 
w myśl ustawy świadczenia w każdej chwili, 
kiedy po nie przyjdziecie!

Dawniej Kasa Chorych miała ooś półtora 
klitki — dziś posiada wláány, wielki gmach, 
z ambulatoriami dla chorób wewnętrznych, 
chirurgicznych, dla dzieci, na lecznictwo fizy­
kalne i na dentystyke — a nawet mały szpital, 
który ma być oddany do użytku dla położnic!

Dzięki mądrej, uczciwej gospodarce socja­
listycznej gmach ten zbudowany został bez pod­
wyższania składek ubezpieczonych!

Dawniej musieliście kupować lekarstwa za 
własne pieniądze — dziś macie najlepsze lekar­
stwa, wydawane w własnej aptece kasowej! 
Nie podoba się to ogromnie chadeckim opiekli 
nom klasy pracującej, którzy napadli w cier­
piącej na uwiąd starczy i brak abonentów' 
„Przyszłości“ jna Dyrekcję Kasy, że wyrzuca 
niepotrzebnie pieniądze na luksusowe, drogie 
lekarstwa dla ubezpieczonych. Owszem — niech 
dla chadeków wydają eliksir z rozwodnionych 
mózgów zidjooialydh redaktorów „Przy­
szłości“, robotnicy zaś dostawać muszą nadal 
takie leki, jakie potrzebne im są do uratowania 
zdrowia!

Po takich doświadczeniach, jakie przeszła

Socjaliści pozostają nadal 
gospodarzami Kasy Chorych 

w Bielsku.
Wybory do Rady Po w. Kasy Chory cli, wy­

znaczone na 6 grudnia br. nie odbyły się. Po 
unieważnieniu w grupie ubezpieczonych listy 
czumowskiej pod firmą istniejącej na "księżycu 
„Lewicy Związków Zawodowych“ wycofali cha­
decy polscy i niemieccy swą listę kandydatów, 
zgadzając się na listę, złożoną przez Zarząd 
Kasy Chorych, ułożoną na podstawie dotych­
czasowego stanu posiadania poszczególnych u- 
grupowań. Tak samo wycofała listę Okręgowa 
Komisja Klasowych Związków Zawodowych 
W skład Rady Kasy wchodzić więc będzie, jak 
dotąd 34 naszych towarzyszy i 10 chadeków. 
Ponieważ do Rady Kasy wchodzi wraz z praco­
dawcami 66 delegatów — socjaliści mają n 
Radzie tej bezwzględną większość. Pracodawcy 
wystawili także jedną listę kandydatów, na której 
znajdują się dwaj towarzysze (polski i nie­
miecki). Rada Kasy liczy więc 36 socialisto«’', 10 
chadeków i 20 pracodawców o rozmaitych bur- 
żua zyjnych przekonaniach

Świetne zwycięstwo P. P. S. 
w wyborach do Kasy Chorych 

w Siedlcach.
Ostatnio odbyły się wybory do Rady Kasy 

Chorych w Siedlcach
Glosowało ogółem 1143 osób, co stanowi 

około 50 o-o uprawnionych do glosowania. Praco­
wnicy głosowali jak następuje:

Na istę Nr. 2 (P. P. S. i Klasowe Związki 
Zaw.) 754 gł., 21 mandatów.

Lista Nr. 6 (Chadecja i Endecja) 111 »!., 
7 mandaty.

Robotnicy i Robotnice! Kto wyrobił Wam 
nasza I P°dwyżki? Chadecy nie upomnieli się o nie 

, Przez całv rok — wywalczył je dopiero nowo 
założony socjalistyczny Związek Zawodowy!

Kto wyrobił Wam procenta, wypłacane w 
wieczne jak ich ghipota! |uż ustawa postanawia, c“°ft>by przez fabrykę, jeżeli nie socjaliści! 
że gospodarzami Kais Chorych mają być ubazfrte- Zawsze i wszędzie stoją wiernie przy boki; 
czem — oni bowiem wybierają dwie trzecie Waszym P. P. S. i Klasowe Związki Zawodowe! 
części Rady Kasy i Zarządu. Cóż jednali zrobiły Wara bankrutom chadeckim od Kasy Cho- 
nitejsze głuptasy chadeckie. Oto na przewodni- irych!

Niech
Niech
Niech żyje P. P. S.!
Każdy robotnik i robotnica głosuje na

Do Itudności pracującej powiatu wadowickiego !
Andrychów-Wadowice-Kalwarja, w grudniu 1928.1 Lecz niedługo trwał ten upojny kadryl cha-

W sobotę, dnia 15 i w niedzielę 16 grudnia decko-obszadniczy w X ’si: Chorych! Przerwały 
b. r., odbędą się wybory do tutejszej Kasy Cho- władze nadzorcze i przepędziły ponownie na 
rych. rztery wiatry Radę Kasy i Zarząd o większości

W ostatniej jeszcze chwili zwracamy się do ; chadecko-obszarniczej. Do Kasy Chorych przy- 
Waszego Zdrowego rozsądku rohociarskiego. tszli komisarze rządowi — najpierw tow. Ka- 
Chw’ila ta jest dla Was wszystkich ogno.nlnie1 a potem tow. Wadoń. Rzecz dziwna — 
ważną, bo wybory zadecydują o losach g ospo-' dlaczego to władze wypędzają chadeków z Kasy 
derki Kasy Chorych, jej rozwoju na dalszych ' Chorych, a powierzają ją ludziom przekonań 
lat trzy! ' ' | socjalistycznych. Dzieje się to nie dlatego, że

Przy pomnijcie sobie rok 1924 i 1925, kiedy 'władze oddawać chcą rządy w Kasach Chorych 
to chadecy, do spółki z obszarnikami, dopiowa- socjalistom, ale z tego powodu, że właśnie ci 
Jziii Kasę Chorych do ostatecznego bankructwa, towarzysze dają władzom gwrrąncję uczciwej 
Doszło do tego, że tym najnieszczęśliwszym, z naj- gospodarki, uczciwego szafowania groszem pu- 
biedniejszych — chorym i niezdolnym do pracy. ‘ ~ **
obarczonym przeważnie licznew rodzinami, za- 
Dg.ąła klika ciiadeclco-obszamicza, żerująca na 
Kasie Chorych, z zasiłkami.... po ’rzy miesiące!

Ludzie tracili ostatni grosz na prze jazdy do ; 
wjadowic wracali z niczem — z przekleństwami 
na ustach, bo tam oświadczono im, że w kasie 
piaiiędzy niema. Doszło do ostatecznej kompro-' 
mitacji rządów klerykałów i obszarników w 
Kasie Chorych, bo oto nawet tą pustą kasę że­
lazną zajął egzekutor za długi!

A tak samo pod psem stały świadczenia lecz— ' 
»icze! Chadecko -o bszamiczy Zarząd starał si\ 
jedynie o to, by administrací a Kasy Chorych nie 
pociągnęła, broń Boże, jakiego pupila do ubezpie-, 
czenia pracowników, do zapłacenia składek ubez-| 
pieczeniowych. Mało tego — nawet ten ostatni 
grosz który jeszcze wpływa! od uczciwych 
pracodawców, rozgrabiałi między sobą na po-1 
życzki, które oddawali potem w zdewaiuowanych 
pieniądzach. Natomiast chorzy czekać musieti po 1 
kilkudziesięciu całemi godzinami na przeciągu na ! 
ciemnych schodach przed mieszkaniami lekarzy, 
gdzie nabawiali się jeszcze więcej chorób, a gdy 

reszcie otrzymali receptę — apteka nie wydała 
mi lekarstw, gdyż Zarząd nie płacił zobowiązań 
swoich wobec aptek. Lekarstwa trzeba było kupić 
za własne pieniądze!

Tej łajdackiej gospodarce chadeków i ob- 
s.aznHców położyły wreszcie kres władze nad­
zorcze, rozpędzając Zarząd i Rade Kasy Chorych! . -----------------  -„.j----- r---------

Gdy przy pomocy bialskiej Kasy Chorych _  klasa robotnicza powiatu wadowickiego za rzą-
z tow. drem Grossemi i obecnym posłem tow. chadecko-Obszarniczych w Kasie Chorych, 
Pająkiem na czele — która zamianowaną została »statni baran, człowiek pozbawiony rozumu 
komisarzem dla tutejszej Kasy Chorych, uporząd- nfhlatby głos na listę chadecką.
kowano finanse Kasy | wprowadzono guspo-1 Kto chce rozwoju i ulepszenia świadczeń 
ciarkę na dobre tory, nieuświadoiniieni robotnicy Kasy Chorych, dobrej gospodarki dla ubez- 
i robotnice dali się ponownie osznikać i złowić Pæcz .'iych, rzetelnego ściąg-mD składek od 
na miodowe słówka i obskurną demagogję fary- Pracodawców i porządku w Kasie Chorych — 
zeuszy z olwzu klcrykahio-chadecko’ ołjszann- gtosuje na delegatów umieszczonych na liście 
czego; przy wyborach we wrzesnim 1926 r od- O
daK znowu w ich ręce ster Kasy Chorych.

Chadecy mieli teraz wyprostowaną przez 
socjaiiśtów drogę i mogli poprowadzić i----- '
Kasę Chorych do rozkwitu. Ale natura ciągnie 
wilka zawsze do lasu. Lizuństwio i psia służal­
czość chadeków, wysługiwanie się możnym jest

że gospodarzami Kas Chorych Imają być ubezpie- € ... ..........................
części Rady Kasy i Zai-ządii. Cóż jednak zrobiły 

rżącego Zarządu Kasy Chorych zamiast przed-1 
srawiciela z grupy ubezpieczonych .... wybrali 
za pasterza dla owiec wilka — w osobie obszar-. 
nAa Banasia!

Zaczęła się nanowo dawna bankrucka go- .
spodarka w Kasie Chorych i niszczenie dorob- * 
ku, iaki pozostawili po sobie socjaliści.

Zwycięskie zakończenie 
strajku w papierni wMiiówce.

Trwający od tygodnia strajk w fabryce 
papieru w Milówce zakończył się zupefriem 
zwycięstwem robotników. Na podstawie ugody 
podpisanej przez dyr. Skarka w irispektoraclc 
pracy w Białej kobiety’otrzymały podwyżkę 33«y», 
mężczyźni 45o/o; za godziny nadliczbowe robot­
nicy otrzymają zapłatę od stycznia br., wvdatony 
z pracy robotnik otrzyma odszkodowanie za 14- 
dr.iowe wy jxi w cedzenie; dyrekcja uznała Związek 
zawodowy i zobowiązała się za strajk nikogo 
z pracy nie wydalić.

Imieniem robotników pertraktowali w ia- 
spektoracie pracy tow. Jarek i Rusinek.

Z działalności P. P. S. 
w okręgu Biała-Wadowice.

Wielki wiec w Andrychowie.
W niedzielę, dnia 9 grudnia br w sali Domu 

Robotniczego w Andry-chowe odbył się wielki
’.ia którym przewodniczył tow. Michał 

Babiński, sekretarzował tow. Zawierucha.
Referat o sytuacji polity cznej i wyborach do 

Kasy Chorech wygłosi! tow. Stanisław Piątkow­
ski z Białej. Podczas referatu zaczęli się awan­
turować czumou cy i chadecy, którzv u liczbie 
kilkudziesięciu przybyli na zgromadzenie Awan­
turników wyrzucili zebrani ze sali. Reszta po­
zostałych czumowcóv. i chadeków zachowy­
wała się do końca spokojnie, obawiając się sta­
nowczej postawy zgromadzonych.

Tow. poseł Pa^ak praed wyborcami.
W niedzielę, dnia 9 grudnn. br. odbyło się Zgromadzenie inwalidów Wojennych i wdów, 

w Wilkowicach vv lokalu p. ścieszki publiczne „uj- wr • • ' ,
zgromadzenie ludowe. Przewodniczył’ zgroma- R- " "c , ov' ' ‘ÿcib. 1 Koto
dzenia tow. Winiarski i Trznpek. Niezmienne " B,.d ?’ zgromadzenie swych człon-
ciekawv referat trwający przeszło d>vie godziny <•'’ .dnia «ru?
wygłosi tow. Itoseł Pająk! ' a P^edpotodmem w uypelmnnej pc orzeg.

, . . . i . I *a'1 • Związku Gospodarczego ” Białej
Mówca złozył dokładne sprawozdanie z daa- Na przewodniczącego ywbr mo inwalidę tow‘ 

łalnosci P. P s w Sejmie. Omówił st sunek PySza Z^toeja. Obszerny referat o ostatnich wy- 
P. P. S. do Rządu Ostatnie wydarzenia polity-, darzeniach w Związku Inwalidów Woj 
czne, oraz szczegółowo przedstawił zebramm o ustaw’odawstwie uiwalidzkiei złożvł rwe 
budżet państwa na roi. 1929z30, nad którym 
obecnie obraduje Sejm

Zebrami po skończeniu przemówienia po­
dziękowali referentowi gorącemi oklaskami za 
rzeczowa i uczciwe przedstawienie całokształtu 
politycznej i gospodarczej sytuacji w Polsce. 
Kilku obywateli zapytywało jiosła o sprawv bu­
dowy stacji, ubezpieczenia na starość, rzekomego 
połączenia Białej z Bielskiem, zniesienia serwitu­
tów leśnych itp. Poseł tow. Pająk udzielił wy­
czerpujących wyjaśnień n« wszystkie interpelacje, 
puczem zgromiadzenie zamknięto
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Cupków, Pietschów i im podobnych.

jak sprawozdanie- ze Zjazdu, przeto 
o masowe i punktualne przybycie.

podzięko-
U. R.-owi

Nasępnie przemawiaj tow. Suchy z Bielska, społeczeństwa, których powitaj komisarz Kasy 
piętnując w ostrych słowach postępowanie czu-. Chorych tow. Wadoń.
tyowców. W przemówieniu *swem nodkreślił on. że

Korespondencje.
CZECHOWICE. Czuma nie mloże zapomnieć 

dawnych dobrych czechowickich czasów1. Piło 
ma się i żarto dobrze, aż się przehulało konsumiyl 
i omal także Dom1 Robotniczy, a przytem ucho­
dziło się za dyktatora — oczywiście nad klasą 
robotniczą. A kto był nieposłuszny dyktato­
rowi — „lato się“ go „w mordę“. A kobietek 
było dość, które dawały Jędrkowi „polityczne 
oparcie“. Stare, dobre czasy! Nic dziwnego, że 
Jędrek me może tego zapomnieć i zagląda od 
czasu do czasu do Czechowic, gdzie takie miał 
wygody. Przyjechał także i w niedzielę, 2 gru­
dnia i odbył przy okazji zgromadzenie w Hotelu 
kopalnianym, zwołane przez Suma, Bartoszka i 
Surowca. Zacna ta kompanja wyjechała naj­
pierw do Województwa prosić, by przypadkiem! 
władze nie zakazały zgromadzenia. Tam! zape­
wnili, że nie będą krytykować rządów komisar- 
skich w gminie tutejszej, ani też, że nic przeciw

urządzać będziemy sobie sami, bo lepiej się na 
tern rozumiemy i lepiej na tern wj'jdziemy! Kiedy 
lud pracujący zdobywał lepsze życie i prawa swe, 
oni zawsze stawali mu na zawadzie, łącząc się 
z możnymi tego świata. Lepiej więc będzie dla 
nas i dla religji — jeżeli pozostaną w kościele 
i tylko dia kościoła. Jeszcze po śmierci robią oni 
różnicę między ludźmi. Inny jest pogrzeb — 
dobrze opłacony i giób bogatego, inny zaś 
ubogiego człowieka. A już w poglądach na życie 
doczesne różnimy się zasadniczo-, ponieważ — 
my socjaliści — dążymy do tego, by wie było na 
ziemi biednych i bogatych, a tylko jedna szczęś­
liwa ludzkość.

Komunikat.
T. U. R. Siała-Leszczyny.

Zawiadamia się niniejszem1, iż Oddział TUR 
Biała-Leszczyny swój lokal zajął z dniem dzisiej­
szym w restauracji p. Chrobaka w' Leszczjnach. 
Próby muzyczne odbywają się w każdą środę 
i w ten też dzień czynną jest bibljoteka i przyj­
muje się wpisy nowych członków. Zarząd.

Baczność Robotnicy drzewni!
We wtorek, dnia 18 grudnia r. b. o godzinie 

5-tej popoł. odbędzie się w sali Domu Robotni­
czego w Bielsku w ielkie zgromadzenie wszystkich 
robotników przemysłu drzewnego. Ponieważ na 
porządku dziennym są bardzo ważne sprawy, 

”. .. * upraszamy

Podziękowanie.
Niniejszem składamy serdeczne 

wanie Kołu Z. Z. K. z Bielska, T. 
i Komitetowi P. P. S. z Lipnika, oraz wszystkim! 
tym, którzy przez udział w pogrzebie ś. p. mego 
męża Józefa Pietraszka okazali mi tym sposobem 
współczucie w ciężkiej dla mnie chwili.

Żona i dzieci.
Podzięka uranie.

Tą drogą składam serdeczne podziękowanie 
kierownictwu fabryki, robotnikom, urzędnikom!, 
organizacji metalowców, T U. R.-owi i wszyst­
kim tym, którzy w cięzkiem położeniu poparli

gmach; firmie instalacyjnej Wasilewicz w Kra­
kowie; firmie „Hydraulika“ Frenkla w Krako­
wie; firmie „Dekoracja“ w Krakowie oraz p. 
Smazie w Andrychowie, który dal roboty ciesiel­
skie. Wkońcu odczytał komisarz telegraficznie 
nadesłane z okazji otwarcia gmachu życzenia od 
Państwowego Związku Kas Chorych w War­
szawie, od Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
we Lwowie oraz od dyrektora tegoż Urzędu p. 
dra Szkodzińskiego, od Zakładu Ubezpieczenia 
od wypadków We Lwowie i od prezesa Sądu 
Okręgowego w Wadowicach p. dra Czernego. 

Prezes Okręgowego Związku Kas Chorych 
w Krakowie tow dr. Kunicki, życząc nowej pla­
cówce ubezpieczeń pomyślnego rozwoju, wska­
zał na przykładach, jak idea ubezpieczeń spo­
łecznych zyskuje sobie wszędzie we wszystkich 
warstwach, do niedawna wrogich jeszcze — 
gorących zwolenników. Zakończył okrzykiem: ‘ 
„Niech żyje Polska uspołeczniona!“ ‘

P. dr. Matlak złożył žvezenia Kasie imieniem! 
p. starosty wadowickiego, któremu obowiązki 
służbowe przeszkodziły przybyć na uroczystość. nndoh’ iv T* '

Tow. dr Gross zobrazował stan Kasy Cho- 1 .Przehulałeś.wraz z twoją łajdacką kompanją 
rych w Wadowicach, kiedy bialska Kasa Chorych 
została wyznaczoną dla niej za komisarza. Byl 
on rozpaczliwy pod każdym względem. Chorym 
nie wypłacano po 3 miesiące zasiłku, apteki nie j 
wydawały lekarstw1 z powodu bankructwa Kasy, 
która im za lekarstwa nie płaciła, piacodawcy 
sabotowali ubezpieczenie, nie zgłaszali do Kasy 
Chorych swych pracowników i nie płacili 

.‘składek. W tej ciężkiej sytuacji oparto się na 
energicznej, żelaznej pracy dyrektora Kasy tow. 
Sokołowskiego. Jemu w pierwszym rzędzie za­
wdzięcza andrychowska Kasa Chorych rozkwit 

to, że wystawiła piękny gmach. Trzeba, żeby 
ubezpieczeni uważali się za gospodarzy tego gma­
chu i bronili ubezpieczenia swego przed głu­
potą i niechęcią ludzką.

Tow. Babińsk: dziękuje tow. Sokołowskiemu 
za pracę i starania około wybudowania gmachu 
Kasy.

Na ostatku zabrał głos tow. Sokolow ski, 
dając wyraz radości, że marzenia jego spełniły 
się: stanął ładny gmach Kas, a obok szpitalik, 
który przeznaczyć chce dla położnic. Teraz ma 
jeszcze jedno marzenie i prosi, by przyszła Rada 
Kasy i Zarząd wziął za swoją i zrealizował jego 
drugą myśl: wybudowania w najbliższych latach 
szpitala Kasy Chorych w Andrychowie.

i *
Na uroczystości świecili nieobecnością miej- 

aęowi chadecy, pomimo, że otrzymali na nią za­
proszenie. Są on; już jakby z urodzenia i pozo- ! 
staną owymi ciurami, którzy wloką się zawsze 
za armją, z tyłu za walczącymi o wielkie sprawy, 
o postęp ludzkości. Podobno obrazili s’ę, że nie mnie i wzięli liczny udział w- pogrzebie ś. p. 
zaproszono księży na poświęcenie gmachu. Tru- mej żony, 
dno — niech księża urządzają nam rzeczy, które Stefan Garbieň, robotnik

: Wadowicki przemysł druciany.

—. - - . . . , W przemówieniu »swem podkreślił on, że
H Ostatni przemawiał tow. Zawierucha, który jesteśmy obecnie świ idkami wielkiego pochodu 
Łoddał następującą rezolucję pod głosowanie:

„Zebrani potępiają rozbijacką akcję czu- 
I mówców i chadeków. Wyrażają swe obu- 

I rżenie i słowa protestu z powodu haniebnych 
I metod używanych w walce politycznej przez 

Jaworowskiego i jego pałkarzy.
Jednocześnie wyrażają swe współczucie 

oiiarom bandyckiego napadu Jawonowszczy- 
ków, a przedewszystkiem generalnemu sekreta­
rzowi Zw. Włókienniczego tow. Walczakowi, 
życząc mu rychłego powrotu do zdrowia.

Postanawiają jak jeden mąż w dniu 15 i 16 
grudnia br. głosować przy wyborach do Rady 
Kfcy Chorych w Andrychowie na listę robotni­
czą Nr. 2 P. P S. i Klasowych Z w. Zawodo­
wych“.

Wiec zakończono odśpiewaniem „Czerwo­
nego Sztandaru“. Był on dobrą nauczką dla 
niejscowych chadeków i czumowców, że 
miejscowa klasa robotnicza nie da się prowoko­
wać niepoczytalnym durniom i niedoukom po­
litycznym.

Zebranie członków P. P. S.
adbyło się 8 grudnia w Koczurowie i zebranie
i. U. R. w niedzielę 9 grudnia w Straoonce, na 
oórych referował tow. Pysz.

łzekoma ofiara ewangelicyzmu
Od kilku z rzędu lat urzęduje sobie w Ustno- 

íiu p. Dr. Sniegoń, polak — niepolak, niewia- 
lomo co, bo zawsze jeszcze obywatel czesko- 
łowacki. Gdy jednak władze Wojewódzkie bliżej 

■ię eskulapem zajęły i wykonywanie praktyki 
lako obcopoddanemu zakazały, Wówczas, p. Dr. 
Sniegoń poczuł się przedewszystkiem rzymsko- 
Utolikiem i czystej krwi polakiem. Puścił w nie- 
amięć, że Polska w bieżącym roku obchodziła 

?więto 10-lec.ia Niepodległości. Długo widocznie 
lamyślał się, czy zostać obywatelem państwa 
polskiego, czy też może dalej z zagranicznym 1 
paszporcikiem w kieszeni zwiedzać opodal leżącą 
óczyznę Masaryka.

Gdy jednak zakazaniem praktyki uderzono 
go w kieszeń — poczuł naraz dziwny pociąg . 
to obywatelstwa polskiego, if

Wszczął też natychmiast wszelkie kroki w , 
tym kierunku. Władza jednak wychodząc z za­
łożenia. że wielkiego dorobku nie będzie miała, 
'rzyjąwszy obywatela, który do namysłu potrze­
bował pełnych 10 lat, jakoś z zatwierdzeniem! 
jbywatelstwa nie śpieszy się.

Eskulap z Ustronia poszedł wobec tego po 
rozum do głowy i udał się obronę .... księ- 
:ych rewerend. Jakoż „Gwiazdula“ odezwała się. 
Odezwała się głośnym krzykiem o ofiarności 
istrońskiego eskulapa, o jego zbożnej działal- 
lości. Wynalazła sobie ofiarę. A jakże' Całemu 
i eszczęściu i długiego namyślania się Dra 
Sniegonia są winni ewangelicy na Śląsku Cie­
szyńskim, którzy chętnie widzieliby pana doktora 
zagranicą. Chcą mu odebrać chleb i nuż na 
ńego.

Jak tam sprawa pomiędzy ewangelikami 
i Drem Sniegoniem się ma, tego nie wiemy. 
Wiemy jednak tylko, że w każdym razie ewange­
licy nie mają na Dra Sniegonia takiego wpływu, 
my go spowodowali do 16-letniego zastawiania 
się na tern lub owem obywatelstwem. Wypa­
dek ten interesuje nas jednak o tyle, o ile ma 
na dmgą stionę medalu.

Podczas wyborów do Sejmu ks. Londzin jeź- 
izil po Śląsku Cieszyńskim i gdzie tylko po- 
awił się na wiecu, tam też zapewniał ewangeli­
ków' o swych gorących sympatjach. Potrzebował 
41 wóvwczas ich głosów". Lecz murzyn zrobił 
woje i murzyn może odejść. Dał głos, jest 
irobec tego skończony.

Przychodzą jednak powoli wybory do Sejmu 
laskiego. W czasie przedwyborczych wieców 
'apewme księża dobrodzieje i ich pachołcy będą 
^mawiali w ewangelików, że głosy należy przede- 
tszystkiem oddać na jakiś nowy Bebechowy 
Wór, za którym będzie siedział dobrodziej Brzu- 
na i inni Obrzutowie. A oddać głosy winni oni 
Iko jx) to, żeby „Gwiazdula“ mając później 

-ipewnione dochody, mogła śmiało rznąć w nich 
ik wr cymbał.

Ciekawi jesteśmy czy tak będzie?

Otwarcie gmachu Kasy 
Chorych w Andrychowie.

Andrychów, 11 grudnia 1928.
W sobotę, 8 gruonia, odbyło się u nas uro- 

tyste otwarcie nowo wybudowanego gmachu 
'W. Kasy Chorych. Zebrało się około setki za­

wszonych gości i miejscowych przedstawicieli dotyczą, życia wiecznego. Życie swe doczesne

ubezpieczeń społecznych, które wybijają się na 
czoło najważniejszych zagadnień społeczeństw. 
Nawet wśród warstw, które bezpośrednio z ubez­
pieczeń tych nie korzystają, zdobywają ubezpie­
czenia coraz więcej zwolenników. Myślą prze­
wodnią ubezpieczeń jest wielka idea społeczna, 
wyrównania W imię sprawiedliwości i dla dobra 
społecznego krzywdy wrarstw pracujących. Ci. 
którzy rodzą się bogaci lub dorabiają się mająt­
ków, są „ubezpieczeni“ pod każdym względem. 
Wielkie zaś rzesze pracowników- fizycznych i u- 
mystowych zdobywać muszą na drodze ustaw' 
ubezpieczenia, których koroną ma być ubezpie­
czenie na starość.

Jako zaszczytny przykład wwmienia, że do 
pracodawców', którzy- rozumieją ubezpieczenia 
społeczne jako sprawiedliwą konieczność dzie­
jową, należy firma „Bracia Czeczowiczka“ w An­
drychowie. Państwo Czcczowiczkowie zasilili 
zupełnie dobrow-olnie fundusz budowy nowego 
gmachu tutejszej Kasy Chorych bardzo poważną 
kwotą (jak się dowiadujemy, kwota ta wynosi 
50.000 zł.), zaco składa im serdeczne podzięko­
wanie.

Następnie jrowitał komisarz przedstawicieli 
władz, gości oraz przedstawicieli społeczeństw^ 
miejscowego i złożył podziękowanie w-ładzom 
nadzorczym, reprezentowanymi na uroczystości 
przez pp. dyrektora Klemensiewicza i dra Ku­
nickiego z Okręg. Związku Kas Chorych w Kra­
kowie, za życzliwą pomoc i interwencje celem 
uoosknnakma przyspieszenia budowy gmachu osnbie k5misarza nje ^ają - a natomiast, że 
br. W 'b^SZy řimi m?n] Za íelem teS° Obránit jtest zddmWwanie soćjali-
? P ę f v budüWa 1n.Ja gmachu, - Spodarki gminnej, W Województwie
a miunow-ide: p pml Krzyżanowskiemu i niz. ia że mog/ śmiało krytykować
Laszczce z Krakowa za wypracowanie planów; ’> •s • , .p. ?ż. KJ Tnl z BíeisdVp pSód " l SÄ2
OTnftrh’ frrmll.p iincralíícvinci W/aciłow-tar-z nr T . X 1 ~ J .

I rzeczywiście Czarnia z Bartoszkiem obszczekiwali 
w mowach swych socjalistów, że aż zebrani za­
częli pluć i opuszczać zgromadzenie, natomiast 
ani stow'em nie wspomnieli w rezolucji swej 
o sprawie najważnitjszej, dzisiaj dla obywateli 
czechowickich — o rządach komisaiskich w gmi­
nie. Szkoda czasu i miejsca w gazecie na zajmo­
wanie się baranią paplaniną tych prowokatorów — 
należy jednak napiętnow-ać i podkreślić ich dość 
szybką, drogę od komuny do ... B. B. S. Le­
wicy! Czuma nie pożeglował, jak przepowiada­
liśmy, do Korfantego, bo ten obecnie sam bokami 
robi, ale pod skrzydełka faszystow-skiej sanacji, 
a z nim przechrzciła się i cała jego grupka na 
Be-Bees Lewicę!

Wspomnieć jeszcze należy, że Czuma kiedyś, 
przy otwarciu Domu Robotniczego stwierdził, że 
został on wybudowany pracą i pieniądzmi robot­
ników*, na niedzielnem! zaś zgromadzeniu zarzu­
cał, że robotnicy mało dali pieniędzy na Dorni 
Robotnicy — stąd Są długi. Oj jezuito! — robot-
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Zawiadomienie.
W poniedziałek, dnia 24 grudnia br. otwarta 

bidzie łaźnia miejska w czasie od godziny 8-mej 
do 14-te-i (2-giej po południu).

Operetka Waï"sar^wr»ka w Bieilsku.
Towarzystwu Teatru Polskiego udało się 

uzyskać na jeden występ operetkę warszawską ze 
współudziałem tego rodzaju artystów co Lucyna 
Messa], Józef Redo, Bolesław Korski i inni znani 
ogólnie w Polsce.

Będzie to wieczór nieustającego humoru, bo 
na wjstęp wybrali artyści operetkę „Pan Mini­
ster na inspekcji“, która w Warszawie była graną 
ponad sto razy pod rząd.

Operetka ta zostanie odegraną w sobotę, dnia 
15 bm. o godz. 7.30 wieczorem.

Bezpłatne kursy dokształcające dla robot­
ników staraniem Oddziidu TUR. w Białej.

Staraniem Oddziału TURa w Białej urzą­
dzono bezpłatne kursy dokształcające dla robotni­
ków, na których pp. nauczyciele i profesorowie 
wykładają w sposób popularny historję, geo- 
grafję, rachunkowość i t. p.

Wzywamy wszystkich towarzyszy i robotni­
ków, pragnących brać udział w tyćh kursach, aby 
zgłosili się w tym celu w Sekretarjacie Okręg. 
P. P. S. w Białej najdalej do 30 grudnia br

Otsłos^enO
powiatowa’ kasa chorych w białej.

Dyzw*ÿ' lekarskie 
w niedziele i święta 

w grudniu 1928.
W niedzielę, dnia 16 grudnia:

Dr. Motylewicz, ’iała-L*pnik, Dom Gminny.
W niedzielę, dnia 23 grudnia:

Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116,
We wtorek, dnia 25 grudnia:

Dr. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340
W środę, dnia 26 grudnia:

Dr. Broscówna, Biała, ul. Główna 3,
Nr. telefonu 1658

w Z pewnością nieraz byliście niezado- 
12 £ wolem, gdy z powodu spaźniania Waszego 
£ ■< zeg.yka nie zdążyliście nigdy na czas, tam 
g gdzie powinniście byli być.

■* Towar w dobrej jakości
« 5» Na rat y
2 » Po cenach przystępnych
g « otrzymać możecie jedynie w znanej ze swej 

2T solidnoście firmie

|| RUGO HUPPERT
g ą zegarmistrz i jubiler

' .S & sąd. zaprzysiężony rzeczoznawca
Główna 28 — BIAŁA — Główna 28

- -5 Pod gwarancją reguluje się i naoliwia się 
O .U wszystkie zegarki. — Ceny uwidocznione.

.........
Gramofony i płyły l 

krajowe i zagraniczne
„Ebeco“, „Elektrola“, „Parlophon“, 

„His Masters Voioe“,
„Odeon“, „Brunswick“, „Columbia“

Instrumenta muzyczne 
Rowery

Oryginalne amerykańskie maszyny do 
pisania „UNDERWOOD” 
laszyny do szycia 

------- polecają ----------------- 
WŁ. STRZAŁKOWSKI, skład maszyn, 

BIELSKO, Zamkowa 2.
„EBECO” Sp. z ogr. odp., KATOWICE 

3-go Maja 34.
Dogodne warunki! P.P. Urzędnikom Pań­

stwowym i Komunalnym znaczne ulgi.

Teatr Robotniczy „Siły“
W niedzielę, dnia 30 grudnia:

Dr. Gerstenfeld w Białej, Główna 19,
teł. Nr. 2726.

Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­
dziele i święta rano o godz 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnego.

Ubezpieczeni vr razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

w Jz worzu
odegra w niedzielę, dnia 16 grudnia 1928 r. 
o godz. 6tej wieczór sztukę w 8 obrazach, uło­

żoną przez Bronisława Bakala p t.

MONTWIŁŁ
osnutą na tle czasów carskich.

Agencja Działu Ubezpieczeń P.K.O,
w Białej

ul. Hałcnowska 1. 15 a
udziela wszelkich informacji oraz zawiera 

umowy na ubezpieczenia 
bez badania lekarskiego.

Korzyści ubezpieczeń P. K. O.:
1. Ubezpieczeni uczestniczą w zyskach
2. Polisa może być zamienioną na bezskład- 

kową lub wykupioną.
3. Ubezpieczenie opiewa na złote w zlocie.
4. W razie śmierci wskutek nieszczęśliwego 

wypadku P. K. O. wypłaca podwójną 
sumę ubezpieczenia.

5. Ubezpieczenia P. K. O. nie są obliczone 
na zysk i dają największe korzyści.

6. Ubezpieczenia można zawierać na wy­
padek śmierci i dożycie t. j. na lat 10, 
15, 20 i 25 lub posagowe.

7. Ubezpieczenie na życie jest najpewniej­
szym sposobem zapewnienia swojej przy­
szłości i przyszłości osób najbli»szych.

SKRADZIONE następujące dokumenty. 
1) Książeczka inwalidzka, 2) karta zwolnienia 
wystawiona przez P. K. U. Żywiec, 3) Karta na 
bioń, 4) Książka o ustawie łowieckiej, wysta­
wione na nazwisko Franciszek Kruczek, 
Wilkowice Nr. 297 unieważnia się.

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową, wysta­
wioną przez P. K. U. Biala-Bielsko na nazwisko 
Duraj Jan, rocznik 1897, zamieszkały w Ka­
mesznicy Nr. 137 unieważnia się.

SKRADZIONY dokument kontrolny, wyciąg 
z metryki i książeczkę wojskową, wystawioną 
przez P. K. U. Bielsko na nazwisko Szwed 
Stanisław, rocznik 1903, zamieszkały w Ale- 
ksandrowicach Nr. 104 unieważnia się.

SKRADZIONĄ książeczkę inwalidzką, wy­
stawioną na nazwisko Mi chał Wrona z Bucz­
kowic pow. Biała unieważnia się.

Gzas gwiazdkowy się zbliżał
Wielki wybór

Korzystne ceny
Dogodne "warunki

Zegarmistrz — .1. W 1 SS — Jubilei
Bielsko, Blichowa 13.

Pow. Kasa Chorych na pow. Wadowicki w Andrychowie.
L. 2746/28. Ar drychów, dnia 10 grudnia 191

Ogłoszenie.
Zgodnie z postanowieniami § 17. Rozporządzenia Pana Ministra 

Dz. Ust. Rzpp Nr. 44, poz. 273, ogłaszamy niniejszem, że do wyborów 15 
zgłoszono i uznano za ważną tylko 1 listę kandydatów, która została zaopatrzona Nr. 3. 
kandydatów :

Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 
delegatów i tyluż zastępców z grupy pracodawców 

Lista ta zawiera następującyc

12. Zaremba Ludwik, majster stolarski w Andrychowie
13. Rupik Władysław, majster stolarski w Wieprzu
14. Rick Samuel, majster fryzjerski w Wadowicach
15. Mrkołajko Wincenty, gospodarz i przemysłowiec

w Andrychowie
16. Ringer Samuel, kupiec w Andrychowie
17. Gumos Józef, majster krawiecki w Andrychowie
18. MńgdałekJASeksander, majster szewski w Andrychowie
19. Młodz:k Józef, majster ślusarski w Andrychowie
20. Nowa": Józef, majster krawiecki w Andrychowie
21. Pustelnik Walenty, przemysłowiec w Andrychowie.

Wobec złożenia tylko jednej ważnej listy kandydatów z grupy pracodawców, głosowanie rozpisane dla tej grup)' 
na dzień 16. Gruduia i 928, zgodnie z postanowieniami § 24 zacytowanego na wstępie Rozporządzenia, nie odbędzie si*?1 

Za Zarząd Pow. Kasy Chorych na pow. Wadowicki w Andrychowie 
Dyrektor Kasy : Komisarz Rządowy :

1. Zobel I-ryder^k, dyrektor firmy Bracia Czeczowiczka
w Andrychowie

2. Chrapkis.5w:cz Antoni, przemysłowiec w Andrychowie
3. C K'ne’jar Stefan, rejent w Andrychowie
4. Szczerski Tadersz, kupiec w Andrychowie
5 Sm-iza Józef, majster ciesielski w Andrychowie
6. r.omendera Jozef. majster krawiecki w Andrychowie
7. 3ordyl Władysław, budowniczy w Andrychowie
8 Hammer Salomon, kuoiec w Andrychowie
9. Eronner Sami, kupiec w Wadowicach

10. WysngJąd Teofil, restaurator w Wadowicach
11. Dr. Huppert Bronisław, adwokat w Wadowicach

Ksawery Sokołowski m. p. Jan Wadoń m. P<
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Powlowa Kasa Chorych na powiat Wadowicki w Andrychowie.
L. 2746/Wyb./28. Andrychów, dnia 6 grudnia 1928.

Ogłoszeni*
Zgodnie z postanowieniami par. 17Rozp. Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej, z dnia 

24. marca 1926, Dz. U. Rzpp. Nr. 44, poz. 273, ogłasza się niniejszem, że do wyborów 30 de­
legatów i tyluż zastępców do Rady Powiatowej Kasy Chorych na powiat Wadowicki w Andry­
chowie z grupy ubezpieczonych zgłoszono i uznano za ważne dwie listy kandydatów, 

a mianowicie:

Lista Nr. I
Chrześcijańskich Organizacyj Zawodowych.

L. p. Imię i nazwisko Zawód Miejsce zamieszkania Zatrudniony u firmy

1 Babiński Franciszek robotnik Andrychów 250 Br. Czeczowiczka
1

2 Zielińska Antonina tkaczka Andrychów
3 Chmiel Stanisław robotnik Sułkowice 315

B 1
4 Drozdowski Antoni sekretarz Wadowice

w
Magistrat
Szczepan Łoje«
Antom Chrapkiewicz
Konsum Chrzęść Robotn.

5 Spiewla Karol rzeźbiarz Kalwarja Zebrz
6 Stawowy Franciszek cieśla Sułkowice
7 Szczygięł Piotr sklepowy Andrychów
8 Surma Jan palacz Wadowice Romaszkan9 Magiera Józef tkacz Andrychów Br. Czeczowiczka10 Gasińuki Franciszek robotnik Targanicé

11 Maliszewski Jan stolarz Kalwarja Zebrz.
W

Gadowski Franciszek12 Kostyński Jan robotnik Andrychów 317 Br. Czeczowiczka13 Brońka Stanisław robotnik Andrychów
14 Mogiła Józef robotnik Jaroszowice Roma kan15 Ryłko Franciszek drukarz perkali Targanice Feliks i Mechner16 Kierczak Jan robotnik Andrychów Br. Czeczowiczka17 Zieliński Andrzej robotnik Andrychów 389
18 Juras Walenty robotnik Roczyny
19 Smaza Józef murarz Roczyny Jan Smolarek 

Br. Czeczowiczka20 Jończy Maciej robotnik Andrychów 429
21 Adamczyk Marja tkaczka Andrychów
22 Pietraszek Józef robotnik Sułkowice 8
23
24

Sordyl Tomasz 
Krystjan Franciszek

woźny 
murarz

Andrychów
Andrychów 322

n

Magistrat
Br. Czeczowiczka25 Mikołaj ko Jan robotnik Sułkowice

26 Karelus Bolesław maszynista Kalwarja Tomasz Mosurski27 Hanusiak Władysław woźny Wadowice Pow. Kasa Oszczędności28 Magiera Stefan robotnik Andrychów Br. Czeczowiczka29 Buda Jan robotnik Targanice
30 Wesołowski Stefan robotnik Andrychów

9

31
32

Kosowski Józef 
Janicki Stanisław

stolarz 
robotnik

Zebrzydowice
Wieprz 237

Szczepan Łojek 
Br. Czeczowiczka33 Ptaszek Józef robotnik Zágórnfk 99

34 Pi koń Marja snowaczka Andrychów 212
35 Pikoń Andrzej robotnik Roczyny
36
37

Kalemba Józef 
Łysoń Franciszek

robotnik
robotnik

Sułkowice
Wieprz 9

Kom. ogrodź, st. cmentarza 
Feliks i Mechner

38 Targosz Wojciech robotnik Targanice Br. Czeczowiczka39 Wróbel Marja tkaczka • Roczyny
40 Socała Stanisław robotnik Andrychów
41 Kożbiał Juljan robotnik Jaroszowice Romaszkan
42 Rakocza Anna robotnica Andrychów Br. Czeczowiczka
43 Lachendro Jan robotnik Targanice
44 Moskwa Jan murarz Brody Franciszek Kosowski
45 Bizoń Władysław robotnik Targanice 57 ßr. Czeczowiczka46 Stanisławek Józef robotnik Andrychów 266
47 .Zabiegło Władysław robotnik Andrychów
48 Tatara Władysław robotniK Gorzeń Dolny 83 Romaszkan
49 Ligus Franciszek robotnik luwałd 347 Br. Czeczowiczka
50 Panek Józef robotnik Andrychów 

Targanice51 Kęsiak Wojciech robotnik
52 Kostka Antoni robotnik Andrychów
53 Potoczny Szczepan robotnik Gorzeń Dolny 70

_ i y
Romaszkan

54 Bylica Błażej tkacz Zagórnik 170 Br. Czecz iwiczka
55 Grochowski Wojciech robotnik Andrychów
56 Korbel Józef murarz Sułkowice Władysław Sordyl
57 Buda Andrzej robotnik Sułkowice Br. Czeczowiczka
58 Jamróz Julja służąca Andrychów Wanda Małecka
59 Żurek Antoni robotnik Andrychów Br. Czeczowiczka
60 Stysło Jan robotnik Andrychów
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Lista Nr. 2
Po.skh: Partji Socjal stycznej i Klas. Związków Zawód.

L. p. Imię i nazwisko Zawód

> Kierczak Piotr robotnik
2 Wojewodzie Józef majster
3 Pękala Piotr sekretarz
4 Nidecka Stefanja księgowa
5 Zawierucha |an sekretarz
6 Żbik Edward robotnik
7 Panek Władysław blacharz
8 Miarka Wojciech robotnik
9 Skrzypiec Józef robotnik

10 Mrzygłód Franciszek sklepowy
11 Stypuła Michał robotnik
12 Stuglik Jan tokarz
13 Pająk Józef tkacz
14 Tomiak Stefan majster
15 Byrski Franciszek robotnik
16 Garbień Stefan robotnik
17 Janoška Jan maister
18 Po’ak Stanisław tkacz
19 Babiński Wawrzyniec robotnik
20 Powrożnik Benedykt robotnik
21 Pękala Andrzej sklepowy
22 Chmielówna Felicja tkaczka
23 Gwoździewicz Francisz. robotnik
24 Gachowa Franciszka robotnica
25 Poloński Stefan robotnik
26 Orficki Stanisław robotnik
27 Silbermann Leopold urzędnik
28 Pluta Jan tkacz
29 Wróbel Władysław robotnik
30 Walusiak Wojciech robotnik
31 Okręglicki Władysław piekarz
32 Kolber Konstanty robotnik
33 Polak Szymon robotnik
34 Zaremba Józef robotnik
35 Mieszczak yözef robotnik
36 Śliwka Franciszek robotnik
37 Miarka Józef tkacz
38 Wróbel Jan majster
39 Zaborowski Jan robotnik
40 Prus Adolf robotnik
41 Pietras Jan robotnik
42 Kierpiec Jan robotnik
43 Domider Franciszek robotntk
44 Wawak Jan robotni«
45 Bizoń Stf.nisław robotnik
46 Srebrny Jan robotnik
47 Pażdziora Józef malarz
48 Jucha Piotr piekarz
49 Ficek Wincenty tkacz
50 Czarnik Stanisław tkacz
51 Płonka Władysław sklepowy
52 Zając Franciszek robotnik
53 Biczak Józef piekarz
54 Cwiękała Józef robotnik
55 Kużma Karolina tkaczka
56 Nidecki Jan pracownik
57 Bizoń Franciszek kowal
58 Buldeńczyk Walenty robotnik

Miejsce zamieszkania Zatrudniony u firmy

Zagórnik 2 Br. Czeczowiczka
Andrychów 454 ,»

Polska Partia SocjalistycznaWadowice-Łazówka
Andrychów 570 Ludowe Stów. Spoż.
Andrychów 170 Związek włókienniczy
Andrychów 367 Br. Czeczowiczka
Inwałd 200 ,»
Andrychów 244 >,
Andrychów 252
Andrychów 42 Ludowe Stów. Spoż.
Tarnawa Dolna Ludwik Mihocki
Inwałd 89 Br. Czeczowiczka
Andrychów 85
Andrychów 394
Bulowice 72 », 

Wad. Przemysł druc.Wadowice-Miejskie
Andrychów dom fabr. Br. Czeczowiczka
Andrychów 174 »,
larganice 54 ,,
Andrychów 400
Andrychów 81 Ludowe Stów. Spoż.
Andrychów 399 Br. Czeczowiczka
Andrychów 223
Andrychów 599 ,»
Roczyny 24 ,,
Wieprz 430
Anorychów 94 »,
Andrychów 95 ,,
Wieprz 221 ,»
Andrychów 29 », 

Stów. „Wolny Lud“Wadowice
Andrychów 438 Br. Czeczowiczka
Andrychów 385 ,»
Andrychów »,
Andrychów 327 », 

RomaszkanJaroszowice
Sułkowice 27 Br. Czeczowiczka
Andrychów dom fabr. »,
Andrychów 315
Andrychów 356 ,»
Roczyny 151 ,,
Zagórnik 57
Wieprz ,,
Brzezinka 9 »,
Brzezinka 82 ,»
Wieprz 15 ,,
Andrychów 320 »,
Wadowice-Podstawie Schichter Natan
Sułkowice 174 Br. Czeczowiczka
Andrychów 505 ,,
Roczyny 156 Ludowe Stów. Spoz.
Jaroszowice 147 Wad. Przemvsl druc.
Roczyny Ludowe Stów. Spoż
Andrychów 364 Br. Czeczowiczka
Roczyny 233 ,,
Andrychów 570 ,,
Andrychów 375 ,,
Inwałd 4 ,,

Glosowanie odbędzie się: dla zatrudnionych w firmie Br. Czeczowiczka w Andrychowie w sobotę, dnia 15 grudnia 1928 od 
godziny 8 rano bez przerwy do godz. 8 wieczór, a dla wszystkich innych w niedzielę, dnia 16 grudnia 1928 od godz. 8 rano bez przerwy 
do godz. 8 wieczór, według miejsca zamieszkania, w lokalach wyborczych, podanych do publicznej wiadomości ogłoszeniem z dnia 26 września 
1928 L. 2746/28.

Każdy wyborca glosuje osobiście. Wyborcy winni przynieść dowody stwierdzające ich tożsamość i na żądanie przewodniczącego 
Komisji Wyborczej obowiązani s4 je okazać. Głosowanie odbywa się kartkami. — Kartki wyborcze winni być barwy białej, oraz zawierać jeden 
numer z listy kandydatów uznanej za ważną. — Wszystkie inne kartki są nieważne.

Głosowanie odbywa się w sposób następujący: Wyborca podchodzi do stołu, przy którym urzęduje Komisja Wyborcza a wylegi­
tymowawszy się, otrzymuje od przewodniczącego kopertę urzędową. Do tej koperty wkłada swoją kartkę głosowania i oddaje ją w kopercie prze­
wodniczącemu. W każdej kopercie może być tylko jedna kartka. Gdyby w jednej kopercie okazało się Więcej kartek, to uważa się je za jedną 
jeżeli są jednobrzmiące, w przec'wnym razie wszystkie są nieważne. Kartki wyborcze, oddane w kopertach niezaopatrzonych firmą Kasy Cho­
rych są również nieważne. Po oddaniu głosu ma wyborca bezzwłocznie opuścić salę wyborczą.

Wszelka agitacja w lokalu wyborczym jest zakazana. W czynnościach każdej Komisu Wyborczej mają prawo uczestniczyć z 
głosem doradczym mężowie zaufania poszczególnych list kandydatów. Adęźem zaufania może być każda osoba zdolna do aktów prawnych.

O godz. 20-tej (8 wieczór) przewodniczący Komisji Wyborczej zarządza zamknięcie lokalu wyborczego, dopuszczając dc oddania głosu 
tylko wyborców znajdujących się wówczas w lokalu.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych na powiat Wadowicki 
w Andrychowie:

Dyrektor Kasy: Komisarz Rządowy:

Ksawery Sokołowski m. p. Jan Wadoń ni p.
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Powiatowa Kasa Chorych w Bielsku (Śląsk).
L-- W—1305/128. Bielsko, dnia 11. grudnia 1928.

Ogłoszenie.
o wyniku wyborów Delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku z grupy 

ubezpieczonych.
Z powołaniem się na § 38 rozporządzenia Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z 

dnia 24 marca 1926 r. Dz. U. Rzpp. Nr. 44, poz. 273, podaje się do publicznej wiadomości, 
że wobec uznania za ważną z .pośród zgłoszonych tylko jednej listy kandydatów z grupy ubez­
pieczonych, głosowanie rozpisane dla tej grupy na dzień 6. grudnia 1928 r. nie odbyło się.

Główna Komisja wyborcza dla grupy ubezpieczonych ogłosiła, że wybranymi zostali:
Członkami Rady:

L. p. Imię i nazwisko Zawód Miejsce zamieszkania Firma

1 Rosner Karol sekretarz związku Bielsko, Kudlicha 8 Okr. Kom. KI. Związ. Zawód.
2 Jaromin Antoni tkacz Biała, Hettwera 26 Landesmann & Kornhaber, Bielsko
3 Milek Franciszek ślusarz Bielsko, Republikańska 4 G. Josephys Erben, Bielsko
4 Zajączek Edward sekretarz gen Bielsko, Głowackiego 5 N. Z. R
5 Jarek Józef kotlarz Czechowice 452 Vacuum Oil Co., Czechowice
6 Kopeć Franciszek górnik Czechowice, Kolonja 506 Kopalnia „Silesia“
7 Młyński Jan sekretarz związku Bielsko, Kościuszki 11 Zw. Urzędu. Prywatnych, Bielsko
8 Schmidt August sekretarz Bielsko, Mostowa 4 Z. U. P., Bielsko
9 Wanat Antoni stolarz Komorowice polsk. 186 K. Kotu, Bielsko

10 Cader Paweł tkacz Buczkowice 412 E. Stosius, Kamienica
11 Sypta Alojzy drukarz Bielsko, Republikańska 4 G. Jenkner, Bielsko
12 Kuś Jan tkacz Mikuszowice 4 C. Jankowsky & Syn Bielsko
13 Mędrzak Józef sekretarz Komorowice śl. 59 Zw Rob Budowlanych, Bielsko
14 Dutka Władysław tkacz Mikuszowice polsk. 154 G. Molenda &. Syn
15 Lukas Jan sekretarz Stare-Bielsko 12? „Volksstimme“, Bielsko
16 Zahradnik Jan prokurent Bielsko, Zielona 2 Kozieł Józef
17 Dr. Jaffe Ludwik adwokat Bielsko; Szkolna 8 Dr. Glücksmann, Bielsko
18 Czernik Wacław tokarz Straconka 90 Przemysł Elektryczny, Czechowice
19 Feikes Józef blacharz Lipmk 563 Emailownia, Bielsko
20 Zender Franciszek robotnik Kamienica 104 C. Jankowsky & Syn
21 Wiesner Józef robotnik Dziedzice 44 Walcownia metali, Dziedzice
22 Grajcarek Alojzy tkacz Biała, Kolejowa 408 K. Riesenfeld, Bielsko
23 Gibiec Paweł tokarz Kamienica 144 G. Josephys Erben, Bielsko
24 Lindert Robert urzędnik Bielsko, Wyspiańskiego 30 Dr. Vogt Bruno
25 Hereda Wojciech sekretarz Lipnik 219 Zw. Rob. Przem. Spożywczego, Bielśko
26 Stemal Władysław tkacz Bystra polsk. 129 C. Jankowsky & Syn, Bielsko
27 Geier Jan tokarz Aleksandrowice 152 Twerdy Emil, Bielsko
28 Pijak Leon farbiarz Międzybrodzie bialskie 111 G. Molenda '
29 Szypuła Antoni robotnik Czechowice 296 Vacuum Oil Co., Czechowice
30 Mentel Stanisław górnik Czechowice 512 Kopalnia „Siliesia“, Czechowice
31 Bundke Bruno urzędnik Bielsko, Mickiewicza 1 Jüttner & Bolek, Bielsko
32 Tyma Jan urzędnik Bielsko, Kozielec 16 Gazownia miejska, Bielsko
33 Brandes Karol ślusarz Aleksandrowice 148 J. Schwabe, Bielsko
34 Christianus Brunon urzędnik Kamienica Jüttner & Bolek, Bielsko
35 Krysta Józef krawiec Biała, Komorowicka 37 Langfelder & Ska Bielsko
36 Szałaśny Władysław urzędnik Biała, Graniczna 7 Zjedn. P. Fabr. Śrub
37 Mędrzak Adolf tkacz Straconka 15 Ign. Tiscb, Kamienica
38 Droździk Józef robotnik Straconka 157 Bartelmuss & Suchy. Bielsko
39 Karch Jan urzędnik Aleksandrowice 234 Konsum Robotniczy, Bielsko
40 Sędziak Leon tkacz Biała, Hałcnowska 465 C. Breitbart, Bielsko
41 Podstawny Jerzy robotnik Jasienica 260 Thonet-Mundus, Jasienica
42 Hötta Jerzy robotnik Międzyrzecze górne 74 K. Korn, Bielsko
43 Krischke Robert pracownik komun. Bielsko, Św. Anny 4 Magistrat
44 Then Franciszek tkacz Straconka 121 Deutsch Rudolf, Kamienica

p CHHll s

1 Ferfecki Teofil tokarz Stare-Bielsko Münsterniann, Bielsko
2 Gnntek Wojciech górnik Ligota 63 Kopalnia .Silesia“, Czechowice
3 Bogieł Józef robotnik Czechowice 613 Vacuum Oil Co., Czechowice
4 Łaciak Antoni robotnik Słotwina 3 1. G. Bathelta Syn., Bielsko
5 Staszek Franciszek kowal Czechowice Kopalnia „Silesia“, Czechowice
6 Gumiński Jan robotnik Bielsko, Moniuszki 20 Gazownia miejska
7 Waloszek Ignacy stolarz Mazańcowice 44 K. Korn, Bielsko
8 Waluś Władysław tkacz Buczkowice 80 K. T. Zipser & Syn, Bielsko
9 Kuczera Józef murarz Jasienica 284 Mędrok, budowniczy. Bielsko

10 Śliwa Antoni tkacz Bystra śl. 14 M. Wolf, Bielsko
11 Schimke Franciszek stolarz Aleksandrowice 5 Richter & Bukowski, Bielsko
12 Fentzl Wilhelm księgowy Bielsko. Cieszyńska 29 B. B. Sp. Elektr. i Kolejowa
13 Maga Jan stolarz Bestwina 241 Polska Morawia, Czechowice
14 Kozieł Antoni piekarz Biała, Hettwera 10 Kułakowski, Bielsko
15 Burian Stanisław urzędnik Komorowice 16 Jüttner & Bolek. Bielsko
16 Płonka Bronisława tkaczka Łękawica 111 Bracia Deutsch, Bielsko
17 Stachura Franciszek drukarz Bielsko, PI Wyzwolenia 1 „Światło", Bielsko
18 Górny Rudolf metalowiec Bielsko, Blichowa 29 A. Mänhardt, Bielsko
19 Jurczyk Alojzy ślusarz Czechowice 254 Przemysł Elektryczny, Czechowice
20 Kożdoń Jan urzędnik Bielsko, Wyspiańskiego 34 Tow. Rolnicze
21 Karetta Ludwik kelner Bielsko, Cieszyńska 26 Restauracja kolejowa 11.
22 Staroń Józef magazynier Strumień Skala & S-ka, młyn parowy, Strumień
23 Pawiński Antoni robotnik Czaniec 183 Bracia Deutsch, Bielsko
24 Bernard Józef monter Bielsko, Paderewskiego 13 Jan Strzelany, Bielsko
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L.p. Imię i nazwisko Zawód Miejsce zamieszkania Firma

25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44

Sohlich Marja 
Piesch Józef 
Stafiński Jan 
Zawatzki Józef 
Ziemba Piotr 
Lapc’k Rudolf 
Malec Wilhelm 
Zajączek Władysław 
Herdzik Paweł 
Stekla Andrzej 
Tyrna Jan 
Wojtek Józef 
Skiba Jan 
Mattych Józef 
Blfimel Alojzy 
Baran Józef 
Hoczek Józef 
Kasoń Jan 
Kasprzyk Antoni 
Twardzik Franciszek

robotnica 
robotnik 
drukarz 
pracownik 
robotnik 
ślifierz 
tkacz
urzędnik prywatny 
górnik
cieśla 
robotnik 
woźnica 
tkacz
masarz 
urzędnik
robotnik dzienny 
górnik
robotnik 
robotnik 
robotnik

Leszczyny 10
Lipnik 197
BielsKO, Alejowa 57
Bielsko, Batorego 7b 
Czechowice 357
Bielsko, Piłsudskiego 15 
Leszczyny 241
Bielsko, Kazimierza W. 25 
Czechowice 434
Jaworze, Nałęże 27 
Jasienica
Kamienica 295
Leszczyny 960
Bielsko, Strzelnicza 14
Bielsko, Plac Wyzwolenia 2 
Komorowice 288 
Czechowice 560 
Radziechowy 518 
Czechowice 412
Bielsko, Batorego 7b

Paweł Hoffmann, Bielsko
Bartelmuss & Suchy, Bielsko
G. Jenkner, Bielsko
Elektrownia
Polskie Zakłady Impregn., Czechowice
T. Gröger, Bielsko
A. Rapaport, Bielsko
Moritz Loebel, Bielsko
Kopalnia „Silesia“, Czechowice
K. Koni, Bielsko
hr. Larisch, Jaworze
Ignacy Tisch
Krischt & Wolf, Bielsko
K. Vogel, Bielsko
Konsum Roootniczy, Bielsko
Gustaw Molenda, Bielsko
Kopalnia „Silesia", Czechowice
„Unja*, Bielsko

Walcownia metali, Dziedzice
K. Korn, Bielsko.

W przeciągu dwóch tygodni od dnia ogłoszenia wyniku wyborów, wyborcy mają prawo 
wnieść na ręce Zarządu Kasy do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie (gmach Woje­
wództwa) protest przeciw ważności wyborów.

Protest winien być podpisany własnoręcznie z analogicznem zastosowaniem ustępu drugiego 
§ 14-tego rozporządzenia z dnia 24. marca 1926 r., Dz. U. Rzpp. Nr. 44, poz. 273 przynajmniej 
przez 3O-tu wyborców i zawierać wszelkie dowody na zarzuty w proteście wymienione.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku
Dyrektor :

(—) S. Dziki.
Przewodniczący:

( ) J. Hoffmann.
L. : W-1305/128. Bielsko, dnia 11. grudnia 1928 r.

o wyniku wyborów Delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku 
z grupy pracodawców.

Z powołaniem się na § 38 rozporządzenia Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r , Dz. U. Rzpp. Nr. 44, poz. 
273, podaje się do publicznej wiadomości, że wobec zgłoszenia tylko jednej ważnej listy kandydatów z grupy pracodawców, głosowanie 
rozpisane dla tej grupy na dzień 6. grudnia 1928 r. nie odbyło się.
Główna Komisja wyborcza dla grupy pracodawców ogłosiła, że wybranymi zostali:

Członkami Rady:
1. Inź. Kern Feliks, architekt w Bielsku
2. Dr. Pos|ępski dyrektor kopalni „Silesia“

w Czechowicach
3. derger Samuel, kupiec w Bielsku
4. Inź. Storaw&ki Jerzy, dyrektor Państwowej Szkoły

Przemysłowej w Bielsku
5. Dr. Heizern Ludwśk, fabrykant w Bieisku
6. Schnür Jerzy, rolnik w Kamienicy
7. Kobiela Ttenur, dyrektor firmy „Thonet-Mundus“

Polskie Fabryki mebli giętych S. A., Jasienica
8. Eichner Etern^urd, restaurator w Bielsku
9. Dr. Glückamattn ł^gmunt, adwokat w Bielsku

10. Jenschur VfiEhelm, kupiec w Bielsku
11. dr. Weinstein Kazimierz, wicedyrektor Śląskiego

Zakładu Kredytowego S A. w Bielsku
12. Czerneleckî Wiktor, st. asesor kolejowy w Bielsku.
13. Suchanek F'c*rjan, tapicer w Bielsku
14. Krehut Paweł, rolnik w Jaworzu
15 Tisch Alfred, spólnik firmy Emanuel Tisch, fabryka 

sukna w Bielsku
16. Mafusiak Klemens, inspektor szkolny w Bielsku
17 Howak Alfred, spedytor w Bielsku
18. Heiilkn^er Aucilif, ajent w Bielsku
19. Eichner Józef, kupiec w Bielsku
20. Zuber Hugon, fotograf w Bielsku
21. Pflüger Herman, stolarz w Bielsku
22 Burger Szymun, kupiec w Bielsku

Zastęp,cł mi :
1. Szuji ter Jan, dyrektor gimnazjum w Bielsku
2. Dr. Handei Józef, właściciel realności w Bielskù
3. Wei^heber ńi^man, kupiec w Bielsku
4. Huppert Wilhelm, spólnik firmy Karol Fiber i Ska

w Bielsku
5. Fuhrherr Robert, piekarz w Bielsku
6. Matuszek Józef, dyrektor fabryki zapałek „Silesia“

w Czechowicach
7. Inź. Bartefmuss Maurycy, fabrykant w Wapienicy
8. Hörtgsmann Franciszek, urzędnik kolejowy

w Bielsku
9. Huf ptrł Szy.norc, kupiec w Bielsku

10. Klimczak Jan, krawiec w Bielsku
11. Bukowski Oskar, wicedyrektor Powszechnego

Banku Kredytowego S. A., Oddział w Bielsku
12. Lerner Fryderyk, kupiec w Bielsku
13. Zangl Ludurik, ślusarz w Bielsku
14. Pcpiołek Linus, weterynarz w Bielsku
15. Korytyński Ptiwfiff, stolarz w Bielsku
16. Dr. Büttner Paweł, spólnik firmy Karola Butinera

Synowie, fabryka sukna w Bielsku
17. ifłupjjert Izydcr, kupiec w Bielsku
18. Wojciechowski Ozesław, dyrektor szkoły w Bielsku
19. Heukorn łicnł-yk, kupiec w Bielsku
20. Ö irczinski Wilhelm, majster kowalski w Bielsku
21. Hasmak Franciszek, kupiec w Bielsku
22. Dr. DeutscEi Jan, adwokat w Bielsku

W przeciągu dwóch tygodni od dnia ogłoszenia wyniku wyborów, wyborcy mają prawo wnieśś na ręce Zarządu Kasy do Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie (gmach Województwa) protest przeciw ważności wyporów.

Protest winien być podpisany własnoręcznie z analogicznem zastosowaniem ustępu drugiego § 14-tego rozporządzenia z dnia 24 marca 
1926 r., Dz. U. Rzpp Nr. 44, poz. 273 przynajmniej przez 30-tu wyborców zawierać wszelkie dowody na zarzuty w proteście wymienione.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku:
Dyrektor Przewodniczący:

(—) S. D tiki._______________________________ _____ (—j„ Hoffmann»
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kuźnia w Białej. — Drukiem Gustawa Jenknera w Bielsku



Numer świąteczny z powodu zwiększonej objętości wyjątkowo kosztuje 30 groszy.
Należytoźć pocztowaopłacana ryczałtowo. Cena numeru pojedyńezego 30 groszy.

ffl'K :* SPQttCZNE
Orgiin JPol®kięj F^Obrtji Socjalistycznej.

Pisaio polityczne, tpołeczne, nliirae i ośiuMowe — Wychodzi każdy piątek i datą niedzieli.

Prenumerata aa kwartał 2*00 ał.
— Konto Polskiej Poertowej Kasy Oszczędno sei Nr. 143.338. — 

Wydawca: CS«<gowy Kvartet P. P. S. w Bittłej.

Numer pojed, 
wszędzie 

30 groszy

Adres Redakcji i Administracji oraz Biura bezpłatnej porady prawnej 
= «== = ul. Komorowicka 4.

Nr. łcJeionn 1055, Goaamy przyjęć od 3 do 6 popołudniu.

Nr. 52. Biała, dnia 26 grudnia 1928 r. Rok XI.

Do wszystkich prenumeratorów i czy­
telników „Wyzwolenia Społecznego“.

Czy pojmujecie to Wy wszyscy, którzy z za- 
flitdbanis własnego zalegacie z zapłatą za pre­
numeratę, że postępowaniem sweni wyrządzacie 
ogromną krzywdę prasie robotniczej, która z po­
wodu tego nie może wychodzić w większej obję­
tośći ?

Czy zdaj ecie sobie sprawę z Waszego po­
stępowania Wy, co chcieliście zaoszczędzić 
łkromny abonament „Wyzwolenia Społecznego*', 
kupując za gotówkę wroga Waszych dążeń — 
sprzedajną prasę bwżuazyjną?

Czy nie, pali Was wstyd, jeśl: teraz widzieć' 
i sami znosić musi ci e to naigrawanie ze świętej 
sprawy proletarjatu, ze strony plugawych szmat 
burżuazyjnych, które swym groszem utrzymu­
jecie?

Czy n'e boli Was to, że gazety robotnicze, 
jak . Wyzwolenie Społeczne“ dzięki Waszej opie­
szałości znajdują się w trudnościach i kłopo­
tach, uniemożliwiającym im normalny rozwój?

Czy trzeba Wam to jeszcze ciągle powtarzać.

że tylko gazety socjalistyczne występują na każ­
dym kroku w' obronie praw uciśnionych, w obro­
nie wszystkich pokrzywdzonych, w obronie całego 
ludu roboczego miast i \vsiJ

Zbudźcie się ze snu niezasłużonego i po­
wstańcie do czynu!

Wyrównujcie zalegle prenumeraty, rozsze­
rzajcie „'Wyzwolenie Społeczne" w każdej izbie 
robotniczej, w każdej chacie małorolnego!

Prasa robotnicza, to jeden z najważniejszych 
odcinków frontu robotniczego w walce z wy­
zyskiem i ciemnotą, to broń, którą lud pracu­
jący najoardzuj godzi w perfidję i kłamstwa 
świata kapitalistycznego!

Przez jednanie nowych czytelników" i prenu­
meratorów, przez punktualne wpłacanie prenu­
meraty wzmacniacie ten tak ważny odcinek 
frontu, doskonalicie tę broń, przygotowujcie sie 
do zadania śmiertelnego ciosu katom i paso­
żytom, żerującym na Waszem ciele!

N:e marudzić więc, ręce do dzieła!

Z. P. P. S. do Ludu Pracu­
jącego miast i wsi !

Towarzysze, Robotnicy, Włościanie, 
Pracownicy umysłowi!

Kilku naszych dotychczasowych towarzyszy 
pracy porzuciło szeregi Partji i Związku Parla­
mentarnego Polskich Socjalistów'. Ludzie ci 
otrzymali mandaty poselskie z Waszych rąk dzięki 
Waszemu zaufaniu do sztandarów, do programu, 
do idei Polskiej Partji Socjalistycznej.

Mandatów' tych nie złożyli, złamali słowo 
honoru, dane Partji. Dzisiaj wy tężają swe siły, 
by rozbić socjalizm polski, by rozbić klasowy 
ruch zawodowy i robotniczą działalność oświa- 
towo-kuhuralną.

Już przez sam swój postępek wyrządź® 
krzywdę straszliwą Polsce pracującej; popełnili 
zdradę w chwili walki. Wprowadzając później 
metody szczerstw' i bicia towarzyszy, wiernych 
Partji. posuwając się do napadów na lokale ro­
botnicze, — pogłębili sw'oją zbrodnię.

My — posłowie i senatorowie socjalistyczni, 
obdarzeni Waszem zwracamy się do-
Was, oyścte stanowczą, niewzruszoną postawą 
położyli odrazu kres całej iej robocie.

oraz

Uchwała Z. P. P. S. powzięta 
jednomyślnie na posiedzeniu 
plenarnem z dn. 13. yrudnia.

Z. P P S. przyjmuje do zatwierdzającej 
wiadomości sprawozdanie Prezydjum i Komisji

Polska Partja Socjalistyczna odparła zam.ich 
na jej moc i zwartość; Partja pozostała. Ak 
trzeba skończyć z wichrzyCiełstwem, które wzmac­
nia reakcję i' komlunizm. osłabia energję demo­
kracii i ruchu robotniczego.

Partja pozostała. I Partja pójdzie dalej 
sw^oją drogą. nakreśloną przez XXI Kongres 
w mię Socjalizmu, w imię utrwalenia Niepod­
ległości Polski, jako Rzeczypospolitej Ludowej 
i Demokratycznej.

Niech żyje P. P. S.!
Warszawa, 13 grudnia 1928 r.
Tomasz Arciszewski. Władysław Baranowski, 

Norbert Barlick’ Edward Bettman, Aleksy Bień, 
Edmiund (ihodyński. Adalm Ciołkosz, Kazimier* 
Czapiński. Dr Mieczysław Czarnecki, Józef 
Danielew'icz, Herman Diaimand, Kazimierz Dobro­
wolski. Stanisław Dubois, Józef Dzięgielewski. 
Jan Englisch. Artur Hausner, Stanisław Grusz­
czyński, Stanisław Grylow'ski, Józef Grzeczna- 
jowski. Jan Janiak, Kazimierz tKaczanowsld, 
Stanisław Karpiński Józef Kaźmierczak, Stani­
sław' Kelles-Krauz, Wincenty Kępczyński, Do­
rota Kłuszyńska, Stefan Kopciński. Feliks Ko­
tarski, Stanisław Kowalski, Adam Kurylowicz. 
Jan Kwapiński, Herman Liberman, Bolesław Li­
manowski, Wacław Łopackt, Zygmiunt Marek, 
Jadwiga Markowska, Tadeusz Matuszewski, Bro­
nisław' Mikołajewski, Stanisław Nehring, Mieczy­
sław^ Niedziałkowski, Jan Nosal, Alarjan No­
wicki, Antoni Pająk, Zygmunt Piotrowski, Sta­
nisław Pławsk' Stanisław Posner, Adam Pra- 
gier, Adam Próchnik, Kazimierz Pużak, Tadeusz. 
Reger, Ludwik Sledziński, Michał Sokołowski. 
Jan Stańczyk, Andrzej Strug, Henryk Świątkow­
ski, Antoni Szczerkowski, Wilhelm Topinek, 
Stanisław Włosiński, Zygmunt Zaremba, Broni­
sław Ziemięcki, Zygmunt Żuławski.

Noworoczny Numer „Wyzwolenia Społecznego** z kalendarzem 
wyjdzie we czwartek, 3 stycznia 1929 r. z datą 

niedzieli 6 stycznia 1929 r.

Wszystkim Czytelniczkom i Czytelnikom „Wyzwolenia Społecznego 
wszystkim członkom Polskiej Partji Socjalistycznej i T. U. R. życzymy

Wesołych Świąt
Okr. Komitet Robotniczy P. P. S. Białej.

Redakcja i Administracja „Wyzwolenia Społecznego** w Białej

. . . moc truchleje!
Każdego roku religijna ludzkość obchodzi jęszces synów człowieczych, którzy nie mają 

starym zwyczajem tradycyjne święto Bożego Na- gdzie głowy skłonić, a faryzeusze nowocześni 
nudzenia.

Rozbrzmiewają w skromnych izdebkach ro­
botniczych i chałupinach chłopów' naiorolnych 
kolędy, których słowa napawają serca biedaków 
żywą, niewygasłą wiarą, że oto Ten co w żłobie 
leżał, przyjdzie znów' kiedyś, by czynić wrśród 
możnych porządek, by powtórnie potępić faryzeu­
szów", co z nauki jego uczynili narzędzie, słu­
żące krwi i zysku chciwym kapitalistom na ujarz­
mienie i pognębienie biednego ludu.

„Bóg się rodzi, moc truchleje!" rozbrzmiewa 
jak memento, jak groźna przestroga w stronę 
tych, co mając pełnię władzy, używają ją na 
korzyść bogaczy i wyzyskiwaczy.

Dziesiątki tysięcy bezrobotnych w Polsce, 
pozbawionych zasiłku, dzielić się będą ze swymi 
najbliższymi czarą gorzkich łez. dzieci ich rączki 
wychudłe wyciągać będą do rodziców swych, 
błagając o kawałek suchego chleba, podczas 
gdy „słudzy Boży" w kapiących od złota i prze­
pychu kościołach kłaniać się będą Synowi cieśli, 
intonować będą „Gloria in exelsis Deo“.

„A Syn Człowieczy nie miał, gdzitby głowę 
♦kłonił“ i ukrzyżowano Go. 1 mnóstwo jest

z namaszczeniem obdzielają ich słodkiemi sło­
wami, wyjetemi z ust Tego, którego sami krzyżo­
wali.

Wspaniale i bogato mieszka Syn Boży w' 
św ątyniach, lecz nie tego sobie życzył, bo chciał 
i dzielił się z ubogimi i z nilmi tylko przebywał, 
a złote uznawał o tyle, o ile zań zmniejszyć się 
dała nędza.

Wy możni tego świata, dyktatory, uczeni w 
piśmie faryzeusze i wszyscy wy co biedny lud 
depczecie, co tylko od święta synów człowieczych1 
znacie, gdy po kolendzit idziecie zabrać im1 często­
kroć ostatnie ziarno, ostatni grosz, pamiętajcie, 
że nadchodzi czas, kiedy w ludzie syn człowie­
czy i godność człowiecza odżyje, a wtedy moc 
wasza struchleje i złoto wasze zaginie!

Wtenczas będzie to ostatnia kolen da, przy 
dźwiękach której nowocześni, kapiący od złota 
i orderów Herodzi bez dekretu o nowym ustroju 
sądownictwa wepchnięci zostaną z powrotenr .Parlamentarnej z działalności na terenie Sejimii 
do nor ciemności skąd wyszli i skąd już dla nich ,J Senatu RzeczypospoVtej, w szczególności zaś 
powrotu nie będzii nł Komisji Budżetowej Sejmu.

. Z. P. P. S. podkreśla konieczność najściślej*
L ud się nudzi, moc truchleje! -St. P. , szego współdziałania posłów i senatorów socja*

—------ - — listycznych z całością Organizacji Partyjnej.
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Za swoje zadania najpilniejsze Z. P. P. S. 
uważa:

1 ) obronę — podczas walki o Konstytucję 
demokracji oraz politycznych i społecznych zdo­
byczy klas pracujących;

2) postawienia na porządku dziennym Sejmu 
i Senatu oraz przeprowadzenie walki o reformy 
społeczno-gospodarcze, — w wykonaniu uchwał 
XXI Kongresu Partji — w pierwszym rzędzie 
o ubezpieczenie na starość;

3) nowelizację ustawy o reformie rolnej;
4) postawienie na porządku dziennym sprawy 

narodowościowej zgodnie z zasadami programu 
narodowościowego P. P. S.

Z. P. P. S. uchwala utrzymać nadal i roz­
winąć porozumienie z P. S. L. „Wyzwolenie“ 
i ze Stronnictwem Chłopskiem dla obrony Repu­
bliki i Demokracji.

Zwycięstwo P. P- S. 
przy wyborach do Rady Gminnej 

w Wilkowicach.
W niedzielę, Ib grudnia br. odbywały się wy­

bory do IV kola Rady gminnej w Wilkowicach, 
w których lista P. P. S. odniosła walne zwydę- 
stwo, uzyskując 210 głosów, podczas gdy lista 
zjednoczonych chadeków, endeków i jedynkarzy 
uzyskała zaledwie 60 głosów i to tylko dzięki 
postawieniu nazwisk naszych towarzyszy bez ićh 
wiedzy i zgody na czołowych miejscach swej 
listy

Wobec takiego wyniku wyborów wszystkie 
mandaty w IV kole w liczbie 10 otrzymują socja­
liści. Chadcko-endeko-jedynkarze nie otrzymują 
żadnego mandatu.

I posietaia Bail Kasy Clmrö w Białej.
Dnia 17 grudnia br. odbyło się posiedzenie 

nowej Rady Kasy Chorych w Białej, na którem 
przewodniczył najstarszy wiekiem p. Gryksa.

Mimo usiłowań p. Zajączka z Kęt (sławna 
trzydziestka), który sądził, iż zdoła ściągnąć na 
swą osobę oprócz chadeckich głosy wszystkich 
pracodawców ; sztuka się mu mie( udała, gdyż 
tow*. poseł Antoni Pająk został wybrany prze­
wodniczącym Rady Kasy 21 głosami przeciw 17

Na wniosek tow. posła Pająka wybrano nie­
fortunnego dyplomatę p. Zajączka zastępcą prze­
wodniczącego.

Do Zarządu Kasy weszło 3 naszych towa­
rzyszą i 1 chadek. Do Komisji Rozjemczej 
i Rewizyjnej wybrano samych socjalistów.

Tak więc biedne chadeciątka zaobejść się w 
swych apetvtach musieli smakiem i pobožném 
westchnieniem.

Won do Hady Kasy Ghorych w Mrowie.
W sobotę i w niedzielę, dnia 15 i 16 grudnia 

odbywały się wybory do Rady Kasy Chorych 
w Andrychowie,- które w* tym ciemnym zakątku 
rewerendziarskun ks. Buchały przyniosły jednali 
wzrost głosów socjalistycznych. Chadecy, mimo, 
iż otrzymali większość dzięki poparciu czumow 
ców* i komunistów, którzy popierali ich wszel- 
kietm silami, z wyborowi tych pożytku nie od­
niosą, gdyż minęły' już te czasy, kiedy to spoi 
kolega ks. Buchały ks. Benedykt Chmielowski 
w' czasopiśmie „Nowe Ateny“ (patrz: Epoka 
króla Sasa Augusta III) takie recepty przepisywał 
chorym: „Na ból zębów najlepiej jest kość wyjąć 
z uda żaby, tą kością zębów się dotykać, prze­
staną boleć“.

My jednak pozwolimy sobie jeszcze na jedną 
maleńką uwagę w stronę chadeków andrychow- 
skich: Choćby ks. Buchała zwyczajem Papuasów 
pocierał nosem swym w dow ód serdeczności nos 
p. Hojnego — kichanie z tego wynikłe wyjdzie 
na zdrowie komu innemu.

Z obrad Semu.
Budżet ministerjum Rolnictwa. — Dekret o ustroju sądownictwa. — Mowa tow. 

posła Pająka.
W ubiegłym tygodniu wr debacie nad budże­

tem Ministerjum Rolnictwa podniósł tow. poseł 
Nowicki znamienny fakt, iż wszelkie zarządze­
nia ministra tego resortu idą w kierunku zape­
wnienia dużych i łatwych zysków' dla obszar­
ników. Chodź* nawet pogłoska, że przy Mini- 
steijum jest pewna ilość urzędników do specjal­
nych poruczeń, zwłaszcza do porozumiewania się 
z wielkimi rolnikami dla uzgodnienia ich stano­
wiska ze stanowiskiem p. ministra. Mówca do­
maga się, by wszystkie lasy upaństwowiono, 
kładąc przez to kres rabunkowej, prywatnej go­
spodarce

W obradach Komisji prawniczej Sejmu nad 
dekretem o ustroju sądownictwa wskazał tow. 
poseł LibertnaH na reakcyjność niektórych jego 
ustępów, a wr szczególności § 87, który według 
autorytatywnego zdania Prezesa Sądu Najwyż­
szego p. Mogilnickiego umożliwia objęcie wszel­
kich kierowniczych stanowisk w sądownictwie 
policyjnem komisarzom śledczym, oraz administra­
cyjnym urzędnikom ministerialnym, wreszcie ofi­
cerom, którzy nigdy nie byli sędziami.

Wobec tego na wniosek tow. Libermana u- 
chwalono przesunięcie terminu wejścia w życie 
owego dekretu o jeden rok. a to celem szybkiego 
jego poprawienia.

Wniosek uchwalono wszystkimi głosami 
przeciw' 10 głosom Bebechów.

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu toW. poseł 
Pająk wystąpił
przeciwko Zarządowa Przymusowemu w Związku 

Inwalidów.
Mowę jego podajemy poniżej.
Wysoki Sejmie1
W dniu 15 listopada br. został wprowadzony 

przymusowy Zarząd do Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej z Centralą 
w Warszawie. Rząd rozporządzeniem Min. Pracy 
i Opieki Społecznej wprowadzając Zarząd przy­
musowy do Związku, oparł się na rozporządzeniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 kwietnia 
1927 r., które to rozporządzenie jest wydane na 
podstawie ustawy o opiece społecznej. Stwier­
dzam, że Związek Inwalidów* Wojennych nie jest 
instytucją opiekuńczą, utrzymuje się ze składek 
członkowskich, jest zarejestrowany W Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych jako Stowarzyszenie. 
Jeżeli tak błędne podstawy prawne usitowanoby 
w dalszym ciągu s to so w* a ć, to można łatwo dojść 
do tego, że wszystkim Stowarzyszeniom w Polsce 
niewygodnym w danej chwili Rządowi, może być 
narzuoony przymusowy Zarząd w formie komi­
sarza. Nie wiem czy* ta forma doprowadzi do 
rezultatu, o jaki organizatorom chodziło, gdyż 
do żadnej organizacji przez przymus nie można 
specjalnej ideotogji wprowadzić. Nie można więc 
takiemi drogami wprowadzać zasady pod wzglę­
dem prawniczym zupełnie mylnej.

Chcę jeszcze zastanowić się nad motywacją, 
którą Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej po­
dało w tern zarządzeniu. Powiada się tak, że 
Zarząd Związku Inwalidów- Wojennych Rzeczy­
pospolitej Polskiej gospodarował ze stratami ma­
jątkowi, lekkomyślną i marnotrawną gospodarkę 
prowadził i dlatego należy go usunąć. Nie chcę 
występować w obronie tych ludzi, którzy na 
czele Związku Inwalidów Wojennych stali, bo 
należę do tych, którzy w łonie organizacji Zw*. 
inwalidów Wojennych przez szereg lat prowa­
dzili wojnę z tymi, którzy niewłaściwie tę władzę 
wykonywali, a stronnictwo, do którego mam za­
szczyt należeć, wniosło interpelację poselska 
jeszcze przed dwoma laty, w której wszystkie 
zarzuty przeciw Zarządowi skierowane, z opinji

publicznej wyłowiło t zażądało, by Wysoki Rząd 
wyjaśnił Sejmowi, o ile są te zarzuty prawdziwe 
i w drodze sądowej pociągnął winnych do od­
powiedzialności. O ileby pociągnięto do odpowie­
dzialności członków Zarządu w drodze sądowej, 
(zwłaszcza prezesa Kantora, o którego główmie 
chodziło), ci przestaliby swoje czynności sprawo­
wać, a na ich miejsce weszliby następcy z list, 
którym zarzutów żadnych nie stawiano. Rząd 
jednak przez dwa lata nie dał odpowiedä 
Wszystkie rewizje, jakie dokonywane były w 
Związku, trzymał w tajemnicy* i nie podawał do 
wiadomości opinji publicznej.

Stwierdzić muszę, że mimo tych zarzutów 
i mimo tego, co się obecnie w motywach roz­
wiązania tegoż Zarządu mówi, Rząd, względnie 
ludzie blisko Rządu stojący, naczelni kierownicy 
Związku Federacji b. wojskowych w Polsce, tuż 
dwa dni przed rozwiązaniem Zarządu, prowa­
dzili pertraktacje z p. Kantorem, któremu zarzu • 
cano czyny niemoralne. Obiecywano p. Kantoro­
wa, że się go zrobi wiceprezesem tej Federacji, 
o ile Związek Inwalidów przystąpi do federacji. 
Gdy p. Kantor się na to nie zgodził, gdy Zarząd 
rozwiązano, nawet wówczas p. Kantora Rząd 
zamianował wysokim urzędnikiem Izby Skarbo­
wej w* Lublinie. Jeżeli p Kantor popełnił te 
wszystkie czyny, które mu zarzucają, co do któ­
rych mam sam duże powody, ażeby sądzić, że 
były, to dlaczego p. Kantora zamiast przed Sąd 
postawić, forsuje się na stanowisko urzędnika, 
by w* dalszym ciągu kompromitował już nie 
Związek Inwalidów* Wojennych, ale sam Wysoki 
Rząd. Uważam, że młotywy, któremi się kiero­
wano, nie były gospodarcze, ale istotnemi moty­
wami zarządzenia Rządu były sprawy polityczne. 
Wiemy, że może nie Wysoki Rząd, ale szereg 
posłów z BI. Bezpartyjnego stał na stanowisku 
od kilku miesięcy, ażeby wszystkie organizacje 
o charakterze wojskowym podporządkować po­
lityce B. B.

P poseł Snopczyński z B. B. dwa miesiące 
przed zarządzeniem Rządu spowodował rozłam, 
ten roziam, jaki jest na porządku dziennym w 
taktyce tych posłów, posłużył do usunięcia Za­
rządu. I ten rozłamowiec z delegacją udał się 
do Wysokiego Rządu z prośbą o komisarza dla 
Związku Inwalidów, żeby powiedzieć iż masy 
inwalidów się tego domagały. Ale masy inwali­
dów* nie tylko tego nie żądały, ale na Zjeździć 
w Krakowie, gdzie było zeprezentowane 111 
województw wypowiedziano się jednomyślnie 
przeciwko temu zarządzeniu i organizacja inwa­
lidów* sto* na stanowisku, że tylko przez swoich 
własnych delegatów może dokonywać zmian 
zarządów w swych własnych ciałach organizacyj­
nych. Sądzę, że jeżeliby Wysoki Sejm nie za­
protestował, uchwalając nagłość naszego wnio­
sku, przeciw* tego rodzaju metodom, to może się 
powtórzyć to odnośnie do innych Związków, 
a byłoby to w dalszym ciągu bezprawiem, za. po­
mocą czego podporządkowałoby wszystkie 
organizacje swojej polityce, zaś wr umotywowaniu 
wskazywanoby tak'e rzeczy, jak zła gospodarka 
Cały szereg jest instytucji w Polsce, które otrzy­
mują od Rządu zapomogi, cały szereg Związ­
ków, które Rząd subwencjonuje, ale nikomu nic 
przyjdzie do- głowy, ażeby te Związki podciągnąć 
poď ustawę o zakładach opieki społecznej i na­
rzucić im swego komisarza, gdyż możnaby wy­
tworzyć taki stan, by również otoczyć opieka 
i partje, i by B. B. rozparcelowało się i miało 
swego delegata na Endecję czy* Stronnictwo 
Chłopskie (w-esolość) i dlatego proszę Wysoki 
Sejm raczy uchwalić nagłość naszego wniosku.

Nagłość uchwalono.

Pod adresem Zakladu Ubezpieczeń 
od Wypadków.

JELEŚNIA.
Robotnik (diucka Karol z Jeleśni Nr. 501 

pracował pod Zarządem dóbr żywieckich arcyks. 
Stefana, gdzie został podczas pracy* okaleczony 
na głowie i ręce w* ren sposób, że stał się n*e- 
zdolnym do pracy. Zakład Ubezpieczeń od wy­
padków we Lwówie odmówił mu rentę z praw*em 
rekursu.

Rekurs został wniesiony przed dwoma laty, 
lecz odpowiedzi biedny’ robotnik dotychczas nie 
otrzymał.

Człowiek ten żyje w straszliwych warunkach, 
przedstawiając obraz praw*dziwle polskiej nędzv. 
bez środków do zaspokojenia swych potrzeb.

Czyż wam nie wstyd pp. z Zakładu Ubez­
pieczeń igrać w tak niemiłosierny sposób z nie­
dolą robotnika?

Oryginalny i skuteczny strajk.
Niepożądanym zjawiskiem, występującem 

często przy strejkách, jest fakt, że dotyka on 
nietylko przedsiębiorców* ale i ludzi zupełnie nie­
winnych. Zdarzyło się jednak niedawno, że 
strejk spotkał się z pełnem uznaniem najszerszych 
kół ludności. Tramwajarze stolicy Chin, Pekinu, 
pokazali, jak można strajkować, nie szkodząc 
publiczności, a przyprawiając o straty przedsię­
biorców. Pekińscy konduktorzy tramwajo wi, r iz- 
poczawszy strejk, stawali się do służby* jak zw ykle 
lecz przez dw*a dni w ten sposób wykonywali 
swą czynność, że nie domagali się od pasażerów' 
opłaty za jazdę. Kto chciai piadi, kto nie — 
jechał bezpłatnie. Oczywiście do tej drugiej kate- 
gorji należeli prawie w*szy*scy’ pasażerowie, ^l»ęć 
czego oryginalny ten strejk odbił się dotkliwie 

na kasie przedsiębiorstw*a, które postarało się 
o przyspieszenie poroziunienia ze strajkującymi

Publiczność Pekińska z pewnością nie iesr 
zadowolona z tak rychłego zakończenia strejku.

Trzyletni palacz.
Stowarzyszenie opieki nad dzieckiem w Wa­

szyngtonie odniosło się do sądu dla małoletiich, 
w celu uzyskania zakazu przeciwko pp. Edwani 
Quigley, których 3-letni synek, Bobbie, wypala 
codziennie po trzy cygara. Ponieważ lekarze zba­
da!" dziecko i orzekli, że płuca j’ego nie wyk 
zają żadnej zmiany organicznej i palenie nie 
będzie mu szkodziło, jeżeli tylko nie będzie s1 
dymem zaciągał, przeto sąd orzekł, że rodzi- 
mogą dawać chłopcu cygara do palenia 1 
długo, jak długo będzie okazywał do tego ochoK-
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ponad 10 egzemplarzy 10<y0 rabatu. Zamówienia ' wionego chadeka, który przy aikumpaujamencie zapewne także nie!“ W drugim liście datowanym 
należy kierować do Komitetu Centralnego Organ, ks. Barabasza Alido wieża Heroka i innych do-! w ’■ tocz damie z dnia 12 stycznia 1887 r. kron-

ustawy

Mtodzieży T. U. R„ Warszawa, ul. Warecka 
Nr. 7, i do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul Warecka Nr. 9.

Kalendarzyk 
Młodego Robotnika“

przy mających się odbyć wyborach do Rady 
gminy Czechowic, zwycięstwo tej liście, którą 
wysunie Okr. Rada Rob. Kl. Zw. Zaw. i P P. S.;;

f) zgromadzeni zapowiadają bezwzględną 
walkę z partją Czumy, który rozbija ruch robot- 
u’czy na tutejszym terenie, bezwzględną walkę 
z spacją i chadekami. R. K

l działalności P. P. S. w ikros fiiak-ŻywiBc.
Publiczne zgromadzenie w Bujakowie.
W niedzielę, dnia 16 grudnia odbyło się 

w sali restauracji p. Zontka w Bujakowie pu- 
hScane zgrom rdzenie. Przewodniczącym wybrano 
tow. Łyczka, sekretarzem tow. Łyczko Jana.

Obszerny referat o sytuacji politycznej i go­
spodarczej wygłosił tow. St. Piątkowski z Białej, 
Którego zebrani gorąco oklaskiwali.

W dyskusji tow*. Łyczko domagał się ze 
•trony zwierzchności, gminnej sprawozdania 
z działalności w gminie, oraz spraw ozdania z dat­
ków, zbieranych na kaplicę, jakoteż z działalności 
Kółka Rolniczego. Tow. Dożak p:ętnuje w ostrych 
•Iowach postępowanie obszarników i kleru, 
dzięki któremu lud jest nieuświadomiony i po­
niewierany na emigracji.

Tow. Piątkowski St. omówił jeszcze znacze­
nie oświaty w ruchu robotniczym, puczem uchwa­
lono jednomyślnie założyć w Bniakowie Oddział 
T. U. R.-a.

Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru“.

rYibliczne zgromadzenie w Pisarzowicach.
W tai sam dzień odbyło się publiczne zgro­

madzenie w sali Kółka Rolniczego w Pisarzo- 
wicach, na którem przewodniczył tow. Sierek J.

Referat o sytuacji politycznej wygłosił tow 
Mędrzak Filip z Białej, którego nagrodzono 
oklaskami.

W dyskusji przemawiało kilku towarzyszy, 
pociern uchwalono następującą rezolucję:

Zebrani uchwalają pełne zaufanie posłom 
P. P. S.

Potępiają próbę rozbicia ruchu robotni- 
•tego

Domagają się wprowadzenia demokra­
ty cdnego samorządu w gminach całej Mało­
polski.

Zadają od rządu przedłożenia 
o ubezpieczeniu na starość.

Rezolucję jednomyślnie uchwakmo.

■ Dr. Thiela, o którym pisze: „To jest właściwy 
. człowiek na właściwcm imiiejscu. Jest nadzieja, 
' że on dobrze wytresuje Polaczków !... Jeżeli wam 

w Rzymie będzie się zbytnio nudziło, to niech 
koledzy pańscy zwrócą się do pana Bruna (( kapł­
ana pierwszego pułku gwrardji pieszej), bv ich 
nauczył pruskiego marszu paradowego. Taka 
czerwona albo fioletowa kompanja z „pastora­
łami na ramieniu“ niechybnie wywrze wrażenie 
i z pewnością zabawi papieża“.

Na listy iego rodzaju, pisane przez prote­
stanckiego ówczesnego kronprinca Rzym nie 
zagrzmiak Schował obrazy do kieszeni i pa­
dając plackiem przed Wilhelmem słał mu błogo­
sławieństwa. Błogosławił go w ujarzmianiu 
niewiernych „polaków“, w cztin miu głównie 
przysłużyli się księża rzymsko-katoliccy.

Cóż na to odpowiedzą dobrodzieje połsko- 
katoliccy z „Przyszłości“ ! Czy was wstyd nie 
pali za waszych braci sutannianych, którzy na 
komendę Rzymu wysługiwali się protestanckie­
mu cesarzowi gnębiąc katolickich polaków 
A może i tu zawinili socjaliści?

Eflfiika-GliatíBki żywieckie nausłEsasb 
jæotw“ arByksiążĘcysli.

Dnia 8 grudom br. odbyło się pierwsze po- 
atedabnie nowowybrar.ej Rady Kasy Chorych 
w Żywcu.

Przewodniczącym Rady wybrano inź. Kul- 
«ynskiego z dyrekcji, dóbr Habsburga, a to dzięki 
•olioamemu oddaniu nań głosów ze strony 
«nd eko -ch adekó w.

Inaczej nie mogło być, boć na 10 radnych 
z Üsty endeckiej weszło tylko trzech robotników' 
■ to takich sobie potulnych Maćków, co to za 
•traszaka ich używają panowie, gdy chcą zboże 
•chronić przed wróblami.

Reszta tego dobranego towarze twa to inży­
nierowie, gajowi i inni fachowcy od polowania 
■a ludzi podczas zbiórk. patyków w lesie.

Ci to panowie do spółki z pracodawcami 
rosoauają obecnie połowę Zarządu.

Dzięki tej przewadze wyzyskiwaczy i lizu- 
•jów endeckich zaległości Kasy Chorvch nie są 
szybdei ściągane, przez co cierpią rzesze ubez­
pieczanych ludzi pracy i sama instytucja.

Apelujemy do tych obalamuconych robotni­
ków endeckich, by porzucili szeregi gnębicieli 
ewych, gdyż pomagając .im wyrządzacie sobie 
« swym współbraciom wielką krzywdę.

O poczynaniach tych „dobrodzieu“ cudzego 
dobra będziemy stale robotników informować. 

rządzili do iU&ity b» CeSQPZa WilbesiJSJi do 
kardynała HohenSöiae.

Od pewnego czasu obiegają prasę niemiecką 
. 2 ’ . ' ' ; ■ ■ : ’ ' ‘ :: ?

Wilhelma 11 z lat 1884 i 1887, adresowane r»ba

Ps-Zjjřjęcie sarkofagu ś. p. prez. 
Narutowicza.

Według doniesienia prasy stołecznej w dani 
15 grudnia odbyły się uroczystości, związane z 
przyjęciem nowego sarkofagu Pierwszego Prezy - 
denta Rzeczypospolitej inż. Gabrjela Naruto­
wicza. W uroczystości wziął udział na czele 
księży kardynał Kakowski Ňowy sarkofag po­
siada następujący napis

.,Pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej mż 
Gabrjel Narutowicz, urodzony dnia 17 marca 
1865 r., zmarł 16 grudnia 1922 r.“ Poniżej u- 
mieszczona jest druga tablica z napisem „Pierw ­
szy Prezydent Rzeczypospolitej 11/XII 1922 — 
16,'XII 1022“.

Akt erekcyjny po nabożeństwie przy współ­
udziale ks. kardynała Kokowskiego, ks. biskupa 
Galla, proboszcza katedry Niniwy i całej plejady 
braci sutannianych podp:sany i razem z księgą 
pamiątkową do sarkofagu złożony został.

Sprawa smutna, której nie należałoby poru­
szać. Nie poruszalibyśmy jej także, gdyby nie 
pewne ale.

Otóż wszystkim dobrze wiadomio, a najlepiej 
już tym, którzy z ramienia duchowieństwa udział 
w złożeniu sarkofagu brali, że ś. p. prez. Naru­
towicz nie zmarł śmiercią naturalną. Padł on 
z ręki przez nasz obóz narodowo-katolicki pod­
burzonego mordercy. Za duszę przez polski sąd 
na śmierć skazanego mordercy odprawiano pó 
naszych polsko-katolickich kościołach uroezvst" 
msze.

Obecnie ten sam obóz, dufny w zapomin enie 
w społeczeństwie w* swej bucie stara się o sfał­
szowanie rzeczywistości i na sarkofagu pisze, iż 
ś. p. prez. Narutowicz zmarł, nie podając powodu 
śmierci.

Dziś ci< sami bracia czarnej międzynarodówki 
którzy czyn podburzonego fanatyka na swój ra­
chunek zakontować winni, udają niewiniątka 
i bez skrupułów hiorą udział w” tak Wzniosłej 
uroczystości.

Ponieważ szanowni panowne udajecie, że 
u was poszło wszystko już w zapomnienie, przeto 
przypominamy wam. Społeczeństwo nie zapom­
niało waszego czynu! A tym, którzyby zapom­
nieli, przypomrnaimy! S. p. prez. Narutowicz padł 
z ręki mordercy, a za dusze mordercy nasi polscy 
katolicy uroczyste msze odprawiali.

Panowie z „Przyszłości“ — pamiętajcie 
o tern!

Imponuj® fc Mowj w tataM.
— W niedzielę, dnia 16-go grudnia został zwo-

Już się ukazał, wydany przez Komitet Cen- łany Wielki Wiec Ludowy do sali Domu Robotni- 
trakty Organizacji Młodzieży T. U. R. „Kalendarz, czego w Czechowicach, na który przybyło z górą 
Młodego Robotnika“ na rok 1929. Jest on ob- tysiąc osób. Licznie przybyli włościanie ze wsi; 
Bzeraśejszy od kalendarzyka zeszłorocznego i za- Zabrzega, Mazańcowic, Bestwiny, Ltooty i Ka- 
wiera m. in.: 3 pieśni młodzieży turowej z nuta- niowa. Gnilną tą, liczącą jedenaście tysTęcy miesz­
ali, kalendarjum, ważniejsze wydarzenia, życio-; kańców, przeważnie robotników, 2_
rysy ttow. Perla i Paszkowskiej, wiadomości niedawna nasi towarzysze, z tow.’ Zieleźnikiem ! 
o Kraju, ruch robotniczy w Polsce i zagranicą, -- —- --•‘to-- ■
bogaty dział wskazówek organizacyjnych (samc- 
ikSztałcenie, co czytać, czytanie książek, wycieczki, 
bibljografja haicerska, czas wolny na Kole), dane 
a prasie Socjalistycznej, wreszcie szereg kartek 
na notatki.

Kalendarzyk ten musi znaleść się w rękach 
każdego turowca, każdego naszego sympatyka.

Cena Kalendarzyka 70 gr. Przy zamówieniu

na czele, a ostatnio Województwo Śląskie, nie 
mogąc przeboleć sromotnej klęski poniesionej w 
czasie ostatnich wyborów do Sejmu, rozwiązało ’ zagraniczną dwa bardzo ciekawej treści listy 
Radę gminną, mianując sanacyjnym zwyczajem Wilhelma II z lat 1884 i 1887, adresowane <>ba 
Komisarza Rządowego, krewniaka p. wojewody, ówczesnego potentata rzymskiego kardynała 
niejakiego Ślusarczyka. Dla pozorów, musiano -,Jin Hohenlohe. Pierwszy list datowany w Pocz- 
wszakże wyszukać powód rozwiązania, uczę- 'iamie 18 kwietnia 1884 zawiera między inną 
piono się tedy starych grzechów, popełnionych tr0cią następujące: „Ledochowśki już załat- 
jeszcze za czasów- byłego wójta Moli, zacietrze- iViony! Ale ja się tern nie przejmuję! Eminencja

ks, Barabasza, Alidowicza, Heroka i innych, do- ! w. ‘-toczdamie z dnia 12 stycznia 1887 r. krón- 
prowadził gminę do ruiny, długów narobiwszy princ opowiada, że w ciągu ubiegłego roku po­
co nie miara. Robotnicy przekonawszy się, jak jna'‘ szereg rozsądnych mężów kościoła kato- 
strasznie ich oszukano, stanowczo przeciwko tej ^ck'eg°> l'ak biskupa Koppa z Fuldy, proboszcza 
zgubnej gospodarce zaprotestovali, a rozpisane. Schsułigena z Trewiru i biskupa z Warmji, ks. 
przed dwoma laty wybory, prrzyniosły zdecydo-‘ - • i
wane zwycięstwo klasie robotniczej, która też ' 
ster rządzenia w swoje przyjęła ręce. Wyniki i; 
nie kazały długo na siebie czekać. W krótkim ’ 
czasie gmuię tę uzdrowiono. Zaczęto od budowy ' 
dróg, gdyż dotąd brnęli mieszkańcy po kolana 
w błotach i bagniskach, przejazd wogóle był " 
niemożliwy. Wybudowano piekarnię parow'ą, ‘ 
schronisko dla starców, w szkołach zaprowadzono 
elektrykę, ustawiając piece kaflowe, których do- - 
tąd nie było zupełnie, dalej urządzono trzy 
ogródki, po tysiąc drzewek owocowych w każ- ; 
dem, słoweim — ta do niedawma zbankrutowana 
gmina przybrała pełnego życia szatę, służyła jako 
wzór innym gminom, gdzie wpływy nasze z mie­
siąca na miesiąc wzrastały. Niedziw więc, że 1 
pomajowyim sanatorom solą była w oczach, któ­
rzy na naszym terenie zalecanego gdzieindziej 
eliksiru „uzdrawiania stosunków“ zaszczepić 
w żaden sposób nie mogli, postanowili w taki 
to sposób dorwać się do „żłóbka“. Klasa robot­
nicza gromki podniosła protest. We wszystkich 
fabrykach na tutejszym terenie, a iest ich około 
piętnaście, z których największa „Vacuum Oil 
Comp.“, kopalnia „Silesia“, Walcownia Metali 
i t. d. zastanowiono pracę, odbywały się wiece' 
protestacyjne, o których we właściwym czasie 
pisaliśmy. Niezachwiane stanowisko klasy ro- 
ootmezej, jej gotowość walki w' obronie praw 
i wolności w Polsce zwyciężyło. Interwencje po­
słów naszych ttow. Regera i Macheja odniosły 
snu« -K, bo oto zostały na dzień 15 lutego 1929 r. 
rozoisane nowe wybory do Rady Gminy w 
Czechowicach. Entuzjazm, z jakim wiadomość tę 
przyjęła klasa robotnicza, nie ma granic. Zwo­
łany przez nas na niedzielę Wielki Wiec Ludowy, 
na którym referował tow. (Poseł Reger, był tego 
najlepszym dowodelm. Wielka sala Domu Ro­
botniczego zapełniła się po brzegi. Dwugodzinny 
referat tow. posła przyjęto burzą oklasków. Prze­
wodniczył tow. Jarek, przewodniczący Głównego 
Zarządu Centr. Zw. Rob. Przem. Chem., sekreta­
rzował tow. Rusinek. Rezolucję przyjęto bez­
względną większością głosów', poza kilkoma 
glosami sanatorów i Czumowców, którzy na 
tern zgromadzeniu, jak zawsze dotąd jeden two­
rzyli blok. Gratulujemy.

Rezolucja.
Zebrani na zgromadzeniu w liczbie około 

tysiąca osób, w dniu 16-go grudnia w sali Domu 
Robotniczego w' Czechowicach (Śląsk Cieszyń­
ski), uchwalają:

a) Wyrazić pełne zaufanie Klubowi P. P. S. 
i Centr. Kom. Wyk. za dotychczasową politykę, 
z którą zgromadzeni solidaryzują się całkowicie, 
a w szczególności do obrony parłamjitaryzmu 
i demokracji;

b) tow. posłowi Markowi wyrażają hołd za 
jego niestrudzoną i niezmordowaną pracę dla 
dobra klasy robotniczej, potępiają szkal ijących 
iego imę. Wyrażają głęboki żal z powodu jego 
choroby, przesyłają życzenia jak najszybszego 
powrotu do zdrowia;

c) potępiają próbę rozbicia ruchu robotni­
czego przez pseudo-rewolucjonistów' z pod znaku 
kliki warszawskiej, na czele której stanął Jawo­
rowski, apelują do szczerze walczących o Jutro 
nasze — o Socjalizm, ażeby odstąpili od grupy 
tej, która za kapitalistyczno-faszystowskie pie­
niądze ma na celu osłabienie wzrastających wpły­
wów P. P. S.;

d) domagają się uwzględnienia przez Rząd 
postulatów wysuwanych przez blok lewicy; doma­
gają się wprowadzenia ubezpieczenia na starość;

e) zgromadzeni wzywają całą klasę robotni­
cza do wytężenia wszystkich sił, ażeby zapewnić
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Parcelacje.
»Im dalej w- hs, tem więcej drzew“ — mówi 

przysłowie. ro samo lub też podobnie można- 
by powiedzieć o przeprowadzanej na Śląsku 
Cieszyńskim reformie rolnej czyli t. zw. parce- 
Jdcij- Jeżeli ludność podnosiła krzyk przy parce­
lacji pierwszych folwarków Komory cieszyńskiej 
w Pruchnej, Bąkowe, Zbytkowie i innych 
mi ejs co włościach, . to po trzechletniej „działal­
ności“ powiatowego Urzędu Ziemskiego w Cie­
szynie ludność ta wątpi i rwie włosy z głowy 
wobec tego co robią pp komisarze parcelacyjni 
i wobec obojętności, jaką okazuje Okręgowy 
Urząd Ziemski w Katowicach odnośnie do pniśb. 
rekursóv i děputacjí wysiadujących na koryta­
rzach Urzędu Ziemskiego. Pisaliśmy o nieto- 
ach parcelacji w Dzięgielowi e, Pogwizdowi e, 

Baża no wicach, Goleszowie, wnoszono rekursy, 
wysyłano deputacje z posłami na czele, wszystko 
z tym skutkittml, że zamiast zmian w projektach 
parcelacy mvch dokonano pomiarów, czvlj przypie­
czętowano wyrządzoną ludności krzywdę. A na 
dobitek złego p. Humer i kierownik p. Podgórny 
w Cieszynie kpią sobie z pokrzywdzonej kid- 
lośd i radzą jej, aby udawała się do posfow...! 

Gdrrosi się wrażenie, że jest to metoda stosowana 
z wiedzą Okręg. Urzędu Ziemskiego, który krzy­
wdy wyrządzanej ludności umyślnie nie zmienia, 
aby wszelka złość ludności spadła nie na Urząd 
z na posłów. Proszę sobie wyobrazić. Urzędnik, 
który wyrządza obywatelowi krzywdę, albo po­
wiedzmy popełnia błąd, odsyła lego obywatela 
do posła, zamiast naprawić krzywdę na miejscu. 
Lecz lepiej to odesłać swoje ofiary do posłów;, 
a tymczasem' kpić sobie z posłów w „Głosie Ludu 
Śląskiego“, jakoby oni byli przeciw parcelacji i 
iakoby bronih Habsburgów. Zasady, które dla 
pp. komisarzy są niewzruszalne w jednej miejsco­
wości, nie obowiązują Wcale w innej miejsco­
wości. Tam gdzie o ziemię ubiegają się robotnicy 
zorganizowani w' organizacjach socjalistycznych, 
tam onowiązujt zasada, że robotnikowi nie przy­
sługuje więcej niż 1 hektar ziemi na osadnictwo. 
I.iką miarę stosowano w Pruchnej, Hermanicach, 
Goleszowie i jndziej, o ile chodziło o robotników 
-jocjałistów. Natomiast mógł otrzymać w Simo- 
radzu murarz, a więc robotnik przemysłowy po­
siadający 4 ha. własnej roli, jeszcze 3 ha. ziemi 
1 parcelacji, i mógł otrzymać kowal, a więc 
rzemieślnik 4 ha. ziemi, i mógł otrzymać p. Woj­
nar mający 12 morgów własnego gruntu, po­
siadający gospodę i sklep, jeszcze 1 ha. ziemi, 
podczas kiedy Józef Bąk, robotnik dworski żądał 
dwa ha., — nie otrzymał nic, a Węglorz Józef, 
Fornal dworski, mający do wyżywienia 4 dzieci, 
prosił o 3 ha. roli, a otrzymał 11/2 ha. nieużyt­
ków. Starym i chorym ludziom należącym do 
służby dworskiej poprzedzielano ziemię w takicjn 
oddaleniu od mieszkania, że staje się dla nich 
wprost niemożliwa do uprawy i korzystania 
z niej.

Zapytujemy p. Prezesa Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Katowicach, czy znane mu są te 
praktyki p. komisarzy parcelacyjnyćh? Jeżeli tak. 
to dlaczego nie usuwa z Urzędu tak ważnego 
kidzi, którzy nie dorośli do spełnienia swego za­
dania? Jeżeli zaś p. Prezes o tern nie wie, to 
dlaczego nie czyta i nie załatwia rekursów wy­
syłanych setkami do jego urzędu1 Tak dalej być 
nie może

Korespondencje.
KANIÓW. O księdzu co nie lubi Socjalistów.

Kaniowski ks .proboszcz niepomny Chrystu­
sowego przykazania: „Miłuj bliźniego, jak siebie 
samego“, nadużywa ambony kościelne, do zwal­
czania socjalistów.

W niedzielę 25 listopada br. zatrzęsła się 
ambona siarczystemi gromami, rzucanemi przez 
„walecznego“ księżulka na prasę socjalistyczną, 
przyczem posługiwał się tak naiwnemii, bzdur- 
nemi argumentami, że wzbudza! tern tylko u- 
f miech politowania nad swą kiepsko zaprawioną 
kulturą. Między Innern. straszył wiernych, że 
biskup chdał wydać dla wszystkich katolików 
zakaz należenia do socjalistycznych organizacji, 
jęcz księża go od tego zamiaru odwiedli, tłu­
macząc mu, że lud jest jeszcze głupi (?). Wido­
cznie sprawdził ks. proboszcz sam na sobie 
siaie przysłowie, że jeden wół jest czasem do­
wcipniejszy od drugiego.

Co kto ma czytać, o teni ks. proboszcz po­
uczał parafjan nie będzie, bo św. inkwizycja 
dawcio już minęła i do Kaniowa nikt ją nie po­
trafi wprowadzić, ponieważ obywatele tutejsi 
uważają, że rozumem taksamo zostali obdarzeni, 
jak ks. proboszcz, lecz w przeciwieństwie do 
ojca duchownego używają go na cele pożyteczne, 
a nie na sianie nienawiści. 

„Po czynach ich poznacie“ powiedział Chry­
stus, więc my też spróbujemy bliżej oglądnąć 
naszego moralistę z ambony, a zobaczymy, że 
czyny te nie odpowiadają ewangelji, która •po­
wiada: „Darmoście wzięli, darmo dawajcie“.

Górnicy tutejsi są socjalistami i ze swego mi­
zernego zarobku zakupili' obraz św. Barbary, 
który ks. proboszcz poświęcił, ale kazał sobie 
za te zapłacić, chociaż jest bogatszym od wszyst­
kich górników miejscowych razem wziętych. 
Dlaczegóż to ks. proboszczu nie ofiarowałeś za 
przykładem'biednych gćumików choć g,osza na 
chwałę Bożą, tylko kazałeś sobie za poświęcenie 
zapłacić?

Gmina uchwaliła zbiórkę na reparację budyn­
ków plebańskich i znowu ten głupi lud według 
ks. proboszcza złożył na ten cel 302 zł. Odczyt 
jąc poszczególne kwoty złożone przez biedaków' 
na ten cel, nie słyszeliśmy nazwiska ks. probosz­
cza. Cty ładnie jest brać w niedzielę za mszę św. 
10 zł. A czy Chrystus nakazywał wam brać za 
wyciąg z metryki od 3 do 10 zł.? Kto ustanowił 
słone opłaty za chrzty, pogrzeby i śluby?

Oprócz tego nie wstydzicie się pobierać 
pensję rządową, gminę obciążać swemi roszcze­
niami i używać ponadto bezpłatnie mieszkanie 
i grunta.

Z taki cli dochodów ks. proboszczu należy' 
się z waszej strony wdzięczność bez granic dla 
tego ludu, który was swą krwawicą utrzymuje, 
a wy wzamiain za to’ nazywacie go głupim1 i 
chcecie go z ambony Zmusić do porzucenia swych 
przekonań.

„Zaprawdę, nie siejecie am nie orzecie, lecz 
pełnymi rękoma zbieracie“, — czyńcie tak dalej, 
wyklinajcie biedny lud. lecz pamiętajcie, że nrzyj- 
dzie czas, kiedy wasze panowanie smutno się 
skończy.

Kto głupotą operuje, sam w niej utonie — 
socjalizm przeżyje wszystkich swylK prześladow ­
ców i zwycięży!

JASIENICA. Wiec poselski.
*UŁ dniu 2 grudnia odbył się u nas w sali 

p. Lorka wiec poselski na którym przewodniczył 
tow. König Paweł, sekretarzował tow, Karb Fr.

Obszerny referat wygłosił tow. poseł Reger, 
który nagrodzono burzą oklasków. W dyskusji 
między innymi zabrał głos tow. Wieja, który 
poruszył niedołęstwo kilku radnveh gmiinvch, 
oraz lenistwo dróżnika, nie troszczącego się 
o naprawę dróg i chodników.

Wkońcu uchwalono rezolucję:
Zebrani domagają się od posłów P. P. S. 

stanowcze] obrony praw i interesów ludu ro­
boczego miast i. wsi. W szczególności doma­
gają sie wprowadzenia ubezpieczenia na sta­
rość.

Klubowi poselskiemu P. P. S„ a w szcze­
gólności posłowi tow. Regerowi wyrażają 
pełne witum zaufania.

Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru“

STRACONKA
Ö niedzielę, dnia Ib grudnia br. odbyło się 

przedstawienie „Nad Przepaścią“, melodramat 
w 4-ch aktach, pierwsze w nowej sali Domij 
Robotu czego w Straconce. Obecnych było prze­
szło 300 osób. Wioska liczy 1800 mieszkańców. 
Przedstaw enie odegrane zostało przez T. U. R^ 
z Białej. Wypadło wspaniale. W czasie przerwy 
przegrywała orkiestra T. U. R. Nowy IX>m Ro­
botniczy mieści ładną salę, gdzie wvgodnie może 
siedzieć 250 osób

V niedzielę, 23 grudnia o godz. 4 popoł. 
odbędzie sie Gwiazdka dla dzieci robotniczych, 
urządzoną przez Miejscowy Komitet P. P. S.

Miejscowy T. U. R. przygotowuje nowe 
przedstawienie przy współudziale p . prof Sta­
żewskiego z Bielska.

Równość . . ale w teorji.
W Filadelfji, robotnik bez pracy, zamordował 

dwoje swoich dzieci. Tłumaczył się w sądzie, 
że nie mógł ich wyżywić, a nie chciał oddać na 
poniewierkę. Sąd skazał go na śmierć.

W New Yorku, bardzo bogata dama siedznła 
z dwojgiem dzieci na dachu hotelu i dzieci te 
spadły z wysokości piętnastu pięter, ponosząc 
oczywiście śmierć na miejscu. Nie bardzo można 
zrozumieć poco owa bogata dama, poszła na 
dach i siadła na parapecie, do którego dostać 
się nie łatwo i w jaki sposób dzieci rzekomo 
znajdujące się u kolan matki, spadły z wy sokości, 
a matka nie spadła. •

Lecz dama ta ma pieniądze, ma wpływy 
i stosunki. Została uwolniona. Mimo uzasadnio­
nych podejrzeń, że przypadkowa śmierć była

prawie wykluczona, nie starano sie zbadać, cz» 
kobieta ta nie miała jakiego cehi w tern by (ton 
jej zeszły ze świata.

Równość wobec prawa... ale w teorji

Olbrzymie zyski 
amerykańskich rekinów.

Sprawozdania wielkich amerykańskich przed­
siębiorstw przemysłowych i handlowych z» 
okres dziewięciu miesięcy bieżącego roku, wyka­
zują olbrzymie zyski. Firma automobilowa Gene­
ral Motors wykazuje ogólne czyste zyski w sumie 
blisko ćwierć miljarda dolarów, czyli większe 
w tym okresie czasu, aniżeli za całe dwanaście 
miesięcy ubiegłego roku.

Bethlehem Steel Corporation za trzeci kwan­
ta! bieżącego roku wykazuje zyski, w sumir 
4,272.528 doi. czyli niemal dwa razy większt 
ani eli, za trzeć kwartał roku ubiegłego. Nie 
wykonane zamówienia tej sam-ej firmy za trzeu 
kwartał przedstawiają wartość niemal sześć­
dziesięciu miijonów dolarów, czyli o dziesię. 
miljonów dolarów wyższą, aniżeb. na końcu trze­
ciego kwartału bieżącego roku. Podohnit po­
myślne sprawozdania wykazują niemal wszysdae 
inne wielkie przedsiębiorstwa handk>wć i prze- 
mys towe.

Harriman 
wykupuje wszelkie przed­

siębiorstwa w Polsce.
„Deutsche Bergwerks-Zeitung“ oodajt infor­

macje ze źródeł polskich, iż układy grupy Han»- 
mana w' celu nabycia hut „Królewskiej“ i „Laur/* 
są już daleko posunięte. Projekt przewiduje u- 
tworzenie amerykańskiego towarzystwa z kapi­
tałem 15 miljonów' dolarów, podzielonych na 10 
miljonów. b°/o-wych akcji uprzywilejowanych i 
5-ciu milj. akcji zasadniczych, które utają po 
zostać w posaadaniu grupy Harrimana, podczas 
gdy część akcji uprzywilejowanych ma służy? 
na kupno dla niemieckich posiadacza 72o^ 
kapitału huty „Laury“.

Nie jadł 40 dni i... umarł.
W Kanadzie zmarł pewien staruszek, który 

nie jadł w ciągu dni 40. Śmierć nastąpiła z po 
wodu wyczerpania organ-zmu. Zirriaiły któn nâ 
■rżał do jednêj z sekt chrześcijańskich, postanowi* 
wraz z rodziną zachować w ciągu dni 40 naj­
ściślejszy post i nie przyjmować żadnych pnkar 
mów stałych Jednakże organizm’ jego nie wy­
trzymał tak ciężkiej próby. Zona, syn i synowa 
zmarłego byli znalezień? niezwykle ciędejas 
stanie, lecz istnieje nadzieja utrzymania ich pr^rf 
życiu.

Pożyteczna wojna.
Prawie trzysta miljonów dolarów będzie ko­

sztować wojna, którą Stany Zjednoczone wy­
dają nieokiełznanej dotąd rzece Missisippi. Chodzi 
mianowicie o powstrzymanie powodzi, które, jak 
wiadomo, stale wyrządzają tyle niepowetowanich 
strat majątkowych i ofiar w ludziach.

Regulacja Missisippi polegać będzie na po­
dwójnych środkach zapobiegawczych: na wżtnoc- 
nieiu istniejących i pooudowaniu nowych rainr 
i nasypów ziemnych, a przedewszystkierń na przy­
stosowaniu odpowiednich terenów, na które będą 
skierowane wody w1 razie zagrażającej powodzi.

Będzie to jakgdyby umiejętoem rozlokowa 
niem olbrzymich mas wodnych w razie ich nad­
miernego napływu. W tym celu zostaną wykorzy­
stane okoliczne obszary błotnistych gruntów, mo­
czary i leśne przestrzenie. Wykonanie całegr, 
tego olbrzymiego planu ma kosztować 296 milj 
400 tysięcy dolarów i da zatrudnienie wielkię» 
rzeszy robotników, inżynierów i innych fachów 
ców. W każdym razie owa nowa, nieco odmienna 
„wojna“ z nieujarzmionemi dotąd silami przy­
rody będzie o tyle odmienną od prawdziwych 
wojen, że nie zabierze ani życia i mienia kida 
kiego — lecz przeewnie — zabezpieczy je v 
sposób należyty i pewnv.

Towarzysze!
'oianti i cukierni, gifae niema „Wysw&lemc
Społeciwego“. O. K. R. P. P. S.
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Powiatowa Kasa d>oił»y«la nn powiart W’adowicki w ÆLjr>d»-y<»l*o'wie>.

L. 2746 Wyb./28 Andrychów, dnia 18 grudnia 1928 r.

Ogłoszenie
o wynika wyborów Delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych na powiat Wadowicki w Andrychowie z grupy ubezpieczonych.

Z powołaniem się na § 38 Rozporządzenia Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. Dz. U. Rzpp. Nr. 44 
poz. 273, podaje się do publicznej wiadomości, że Główna Komisja wyborcza na posiedzeniu dnia 17 grudnia b. r. ustaliła, zgodnie z § 36 cyto­
wanej Ustawy, wynik głosowania z dnia 15 i 16 grudnia b. r. i ogłosiła, źe wybranemi zostali:

Z listy Nr. 1 — Chrześcijańskich organizacji zawodowych. 
Członkami Rady:

L. p. Imię i nazwisko Zawód Miejsce zamieszkania Zatrudniony n firmy

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18

Babiński Franciszek 
Zielińska Antonina 
Chmiel Stanisław 
Drozdowski Antoni 
Spiewla Karol 
Stawowy Franciszek 
Szczygięł Piotr 
Surma Jan 
Magiera Józef 
Gasiński Franciszek 
Maliszewski Jan 
Kostyński Jan 
Brońka Stanisław 
Mogiła Józef 
Ryiko Franciszek 
Kierczak Jan 
Zieliński Andrzej 
Juras Walenty

robotnik 
tkaczka 
robotnik 
sekretarz 
rzeźbiarz 
cieśla 
sklepowy 
pa'acz 
tkacz 
robotnik 
stolarz 
robotnik 
robotnik 
robotnik 
drukarz perkali 
robotnik 
robotnik 
robotnik

Zai

Andrychów 250 
Andrychów 
Sułkowice 315 
Wadowice 
Kalwarja Zebrz 
Sułkowice 
Andrychów 
Wadowice 
Andrychów 
Targanice 
Kalwarja Zebrz 
Andrychów 317 
Andrychów 
Jaroszowice 
Targanice 
Andrycnów 
Andrychów 389 
Roczyny

StępCami 8

Br. Czeczowiczka
V
rr

Magistrat
Szczepan Łojek 
Antoni Chrapkiewicz
Konsum Chrzęść. Robotn.
Romaszkan
Br. Czeczowiczka

Gadowski Franciszek
Br. Czeczowiczka

n
Romaszkan
Feliks i Mechner
Br. Czeczowiczka

» 

»

1 Smaza Józef murarz Roczyny Jan Smolarek
2 Jończy Maciej robotnik Andrychów 429 Br, Czeczowiczka
3 Adamczyk Marja tkaczka Andrychów »
4 Pietraszek Józef robotnik Sułkowice 8 n

5 Sordyl Tomasz woźny Andrychów Magistrat
6 Krystjan Franciszek murarz Andrycnów 322 Br. Czeczowiczka
7 Mikoiajko Jan robotnik Sułkowice •
8 Karelus Bolesław maszynista Kalwarja Tomasz Mosurski
9 Hanus'ak Władysław woźny Wadowice Pow. Kasa Oszczędności

10 Magiera Stefan robotnik Andrychów Br. Czeczowiczka
11 Buda Jan robotnik Targanice
12 Wesołowski Stefan robotnik Andrychów »
13 Kosowski Józef stolarz Zebrzydowice Szczepan Łojek
14 Janicki Stanisław robotnic Wieprz 237 Br. Czeczowiczka
15 Ptaszek Józef robotnik Zagórnik 99 ■
16 Pikoń Marja snowaczka Andrychów 212 »
17 Pikoń Andrzej robotni* Roczyny n
18 Kalemba Józef robotnik Sułkowice Kom. ogrodź, st. cmentarza

listy Nr. 2 — Polskiej Partji Socjalistycznej i Klasowych Związków Zawodowych 
Członkami Rady:

L. p. Imię i nazwisko Zawód Miejsce zamieszkania Zatrudniony u firmy

1 Kierczak Piotr robotnik Zagórnik 2 Br. Czeczowiczka
2 Wojewodzie Józef majster Andrychów 454 >>

Polska Partja Socjalistyczna3 Pękala Piotr sekretarz Wadowice-Łazówka
4 Nidecka Stefanja księgowa Andrychów 570 Ludowe Stów. Spoż.
5 Zawierucha Jan sekretarz Andrychów 170 Związek włókienniczy
6 Żbik Edward robotnik Andrychów 367 Br. Czeczowiczka
7 Panek Władysław blacharz Inwałd 200 »
8 Miarka Wojciech robotnik Andrychów 244 »
9 Skrzypiec Józef robotnik Andrychów 252 >»

Ludowe Stów. Spoż.10 Mrzygłód Franciszek sklepowy Andrychów 42
11 Stypuła Michał robotnik Tarnawa Dolna Ludwik Mihocki
12 Stuglik Jan tokarz Inwałd 89 Br. Czeczowiczka

stępcami s

1 Pająk Józef tkacz Andrychów 85 Br. Czeczowiczka
2 Tomiak Stefan majster Andrychów 394 »
3 Byrski Franciszek robotnik Bulowice 72 99
4 Garbień Stefan robotnik Wadowice-Miejskie Wad. Przemysł druc.
5 Janoška Jan majster Andrychów dom fabr. Br Czeczowiczka
6 Polak Stanisław tkacz Andrychów 174
7 Babiński Wawrzyniec robotnik Targanice 54 »
8 Powroźnik Benedykt robotnik Andrychów 400
9 Pękala Andrzej sklepowy Andrychów 81 Ludowe Stów. Spoż.

10 Chmielówna Felicja tkaczka Andrychów 399 Br. Czeczowiczka
11 Gwoździewicz Francisz. robotnik Andrychów 223
12 Gachowa Franciszka robotnica Andrychów 599 »

W przeciągu dwóch tygodni od dnia ogłoszenia wyniku wyborów, wyborcy mają prawo wnieść na ręce Komisarza Kasydo Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie (gmach Województwa) protest przeciw ważności wyboiów.

Protest winien być podpisany własnoręcznie — z analogicznem zastosowaniem ustępu 2 § 14 ego Rozporządzenia l dnia 2-a marca 
1926 r. Dz. Ust. Rzpp. Nr. 44 poz. 273 — przynajmniej przez 30-tu wyborców i zawierać wszelkie dowody na zarzuty w proteście wymienione.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych na powiat Wadowicki w Andrychowie
Dyrektor Kasy: Ksawery Sokołowski m p. Komisarz Rządowy: Jan Wadoń m. p
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Pow. Kasa C hory ch n a pow. Wadowkkî w fin dry chowie.
L. 2746/Wyb./28. ___ Andrychów, dnia 18 grudnia 1928

Ogłoszenie
o wyniku wyborów Delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych na powiat Wadowicki w Andrychowie z tjrupy 

pracodawców.
Z powołaniem się na § 38 Rozporządzenia Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. Dz. U. 

Nr. 44, poz. 273, podaje się do publicznej wiadomości, że wobec zgłoszenia tylko jednej ważnej listy kandydatów z 
grupy pracodawców, głosowanie rozpisane dla tej grupv na dzień 16 grudnia 1929 r* nie odbyło się.

Główna Komisja wyborcza dla grupy pracodawców na posiedzeniu dnia 17 grudnia b. r. ogłosiła, że wybranymi zostali:
Członkami Rady:

1. Zobel Fryderyk, dyrektor firmy Bracia Czeczowiczka
w Andrychowie

2. Chrapkiewicz Antoni, przemysłowiec w Andrychowie
3. Dr. Breyer Stefan, rejent w Andrychowie
4. Szczerski Tadeusz, kupiec w Andrychowie
5. Smaza Józef, majster ciesielski w Andrychowie
6 Komendera Józef, majster krawiecki w Andrychowie
7. Sordyl Władysław, budowniczy w Andrychowie
8. Hammer Salomon, kupiec w Andrychowie

1. Ringer Samuel, kupiec w Andrychowie
2. Gumoś Józef, majster krawiecki w Andrychowie
3. Migdałek Ale ksander, majster szewski w Andrychowie

9. Brenner Sami, kupiec w Wado wicach
10. Wysrgląd Teofil, restaurator w Wadowicach
11. Dr. Huppert Bronisław, adwokat w Wadowicach
12. Zaremba Ludwik, majster stolarski w Andrychowie
13. Rupik Władysław, majster stolarski w Wieprzu
14. Rick Samuel, majster fryzjerski w Wadowicach
15. Mikołajko Wi ncenty, gospodarz i przemysłowiec

w Andrychowie

4. Młodzik Józef, majster ślusarski w Andrychowie
5. Nowak Józef, majster krawiecki w Andrychowie
6. Pustelnik Wałenty, przemysłowiec w Andrychowie.

Zastępcami:

W przeciągu dwóch tygodni od dnia ogłoszenia wvniku wyborów, wyborcy mają prawo wnieść na ręce Komisarza 
Kasy do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie (gmach Województwa) protest przeciw ważności wyborów.

Protest winien być podpisany własnoręcznie — z analogicznem zastosowaniem ustępu drugiego § 14-tego Rozporzą­
dzenia z dnia 24 marca 1926 r., Dz. Ustaw Rzpp. Nr. 44. poz. 272 — przynajmniej przez 30 tu wyborców i zawierać wszelkie 
dowody i zarzuty w proteście wymienione.

Za Zarząd Pow. Kasy Chorych na pow. Wadowicki w Andrychowie
Dyrektor Kasy : Komisarz Rządowy :

Ks< wery Sokołowski m. p. Jan Wndoń m. p.
POWIATOWA KASA CHORYCH w CIESZYNIE.

L. 2494-28. Cieszyn, dnia 11. grudnia 1028 r.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Cieszynie w myśl § 38 Rozporządzenia Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 24. marca 1926 r. Dz. U. Rzp. Nr. 44, poz. 273, ogłasza, że Główna Komisja Wyborcza usta­
liła następujący wynik wyborów delegatów do Rady Kasy z grupy pracodawców, przeprowadzonych dnia 8 gruania 
1928 r. Członkami Rady Kasy wybrani zostali.

Z listy Nr. 1 :
1. Ki ślin g Rajmund, fabryka maszyn, Cieszyn.

Z listy Nr. 2:
1. Kościałkowski Jan, dyrektor Zamk. Zakł. Przem ,

Cieszyn
2. Niemiec Karol, fabrykant, Cieszyn
3. Stricki Jan, budowniczy, Skoczów
4. Hoheisel Karol, szef biura, Ustroń
5. Molin Paweł, kupiec, Cieszyn
6. Kopy Tomasz, kupiec, Cieszyn
7. Neuger Herman, piekarz, Cieszyn

8. Lewak Robert, oudowniczy, Cieszyn
9. Kiszą Jan, malarz, Cieszyn

10. Kofin Adam, restaurator, Cieszyn
11. Szoblik Franciszek, kowal, Ustroń
12. Sal.!» a Wiktor, kowal, Cieszyn
13. Kosowski Józef, właśc. kamieniołomu, Skoczów
14. Szafarozyk Wilhelm, fabrykant. Cieszyn

Zastępcami członków Rady
Z listy Nr. 1:

1. Biszorski Rudolf, malarz, Skoczów.

1. Tomica Adolf, rzeżnik, Cieszyn
2. Jadwiszczck Paweł, stolarz, Cieszyn
3. Hajduk Rudolf, budowniczy, Cieszyn
4 Lewiński Antoni, kupiec, Cieszyn
5 llek Karol, dyrektor fabryki, Skoczów
6. Kabîesz Paweł, krawiec, Cieszyn
7. Löffler Jakób, kupiec, Cieszyn

Z listy Nr. 2:
8 Pilch Paweł, krawiec, Cieszyn
9. Kostrzewa Andrzej, szewc, Cieszyn

10. Kubica Józef, fabrykant, Ustroń
11. Jeikner Oskar, fabrykant, Skoczów
12 Obraczay Józef, fabrykant, Cieszyn
13. Ja mróz Alfons, restaurator, Ustroń
14. Fukała Karol, kowal, Cieszyn

W przeciągu dwóch tygodni od dnia ogłoszenia wyniku wyborów, wyborcy mają prawo wnieść na ręce 
Zarządu Kasy do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie protest przeciw ważności wyborów.

Protest winien być podpisany własnoręcznie — z analogicznem zastosowaniem ustępu drugiego § 14-go 
Rozporządzenia z dnia 24. marca 1926 r. — przynajmniej przez 30-tu wyborców i zawierać wszelkie dowody na 
zarzuty, wz proteście wymienione,

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Cieszynie:
Dvrektor: Józef Máchej m. p, Tadeuuz Reger m. p.
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Do szkól mistrzów maszynowych i elektro­

technicznych przyjmować się będzie tylko takich 
kandydatów, którzy wykażą się conajmniej á-cto 
letnią praktyką w danym zawodzie oraz świa­
dectwem ukończenia 7-klasowej szkoły po-1 
wszecńnej lub 3 klas szkoły średniej ogólno­
kształcącej.

Z Kola Polsk. Tow. Tatrzańskiego w Białej.
Zarząd, Koła zawiadamia nimejszem P. T 

członków', że na skutek uchwały Zarządu G1 
P. T. T. w Krakowie wkładki członkowska na 
rok 19 29 o dwa złote zostały podwyższona 
Podwyższenie to przeznaczone jest na stworze­
nie funduszu wydawniczego „Wierchów“, które 
■ dtąd będą oficjalnym rocznikiem Polsk. Tow. 
Tatrzańskiego ii które każdy członek będzie 
otrzymywał bezpłatnie, o ile uiści wkładkę za 
dany rok. Pojawienie się „Wierchów“ na rok 
1029 przewidziane jest na wiosnę 1929.

Równocześnie zawiadamia Zarząd, że w 
biurze Koła przy ul Głównej wyprowadzony zo­
stał telefon Nr 21-04.

Nauczyciel: — Kiedy jest najlepsza pora 
zrTvania owocow z drzew?

Uczeń: — Wtenczas, kiedy ogrodnik jest 
z całą rodziną w kościele a pies przywiązany 
ua łańcuchu.

Nieco humoru.
Dobry adwokat.

'■ -j-nptatta ugryzł pies i rozerwał mu spo­
inie, Weinblatt więc zaskarżył właściciela psa 
do sądu.

Po sprawie spotyka na ulicy przyjaciela.
— No i cóż? — pyta przyjaciel.
— No i nic! — odpowiada Weinblatt. 

Tamten miał adwokata, który dowiódł, że 
& psa ugryzłem!

Komunikat.
Wobec tego, że Centrala Związku Dozor­

ców Domowych i Służby Domowej wbrew woli 
dozorców, na skutek samowolnej decyzji 

części Wyddahi Wykonawczego Związku 
s osławionym rozbijaczem ruchu robotniczego 
P. Dąbrowskim na czele wystąpiła z Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych, przyłączając się 
do rozłamowców p. Jaworowskiego, Oddziały 
Związku, stojące na stanowisku karności orga­
nizacyjnej i jedności Związku, odbyły dnia 25 
istopadu bi. w Krakowie ogólną krajową kon­
ferencję organizacyjną. mającą na celu przedw- 
•tawienk się rozbijaczom warszawskim.

W konferencji wzięły udział wszystkie Od­
działy prowincjonalne Związku, co świadczą naj­ 
lepiej. że rozłam nie wyszedł poza teren War­
szawy. Po całodziennych obradach, w których 
wziął udział tow. (joseł Żuławski, generalny 
sekretarz Centralnej Komisji Związków Zawo­
dowych, postanowiono utworzyć prowizorycznie.
aż do chwili odbudowania Centralnej organi 
taicji, 3 organizacje okręgowe, a to tedną dla 
województwa krakowskiego, miasta Rzeszowa, 
województwa kieleckiego i województwa ślą­
skiego z siedzib? w Krakowie, drugą dla woje­
wództwa warszawskiego, łódzkiego i biato- 
ifockiego i trzecią dla województw — lwow­
skiego. tarnopolskiego i stanisławowskiego. 
Celem utrzymania łączności międzt Oddziałami 
oraz celem skutecznej wałki z rozłamowcami po­
stanowiono powołać do życia organ Zawodowy 
pod nazwą „Czerwony Dozorca“.

Wobec tego, że nowy ten miesięcznik zawo­
dowy ukaże się w dniach najbliższych, po­
mijamy tutaj szczegóły konferencji, obszerny 
jej protokół zostanie bowiem zamieszczony w 
wvmienřonem piśmie.

Sala Domu Żołnierza.
Komitet Opieki nad Żołnierzem komunikuj® 

P. T. Towarzystwom i Związkom, że od I-go 
stycznia 1929 r. będzie wynajmy wał za odp> 
wiednią opłatą wielką salę z bocznemi ubikacjami 
na zabawy, zebrania i t. p. z wyjątkiem ze&rań 
politycznych

Sala obejmuj* 265 m. kw. posadzki parkie­
towej, ogrzana za pomocą pieców' i kaloryferów, 
jak również odpowiednio oświetlona.

Siedem bocznych sal oddane zostają również 
do dyspozycji najemców. Gorąca kuchnia na 
miejscu

Wszelkie nakrycia stołowe i serwis' dostar­
cza Zarząd Dotírá Żołnierza.

W sprawie wynajmu sah należy zwracac się

O

Sto®
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Pojętna.
Żebrak: Litościwa osobo, wesprzyj biedaka.
— Idźcie precz! Nie daję nic próżniakom.
— To niech mi pan przynajmniej powie, 
na tern drugiem piętrze tak? sam kutwa, bo 
chciałbvm darmo się fatygować.

Nadesłane.
Starostwo powiatowe w Białej reskryptem 

z dnia 27 listopada 1928 r. L. 17665/2/1928 wzy­
wa szeregowych rezerwy i pospolitego ruszenia 
obowiązanych do tegorocznych zebrań kontrol­
nych, by jawili się- do zebrań, ponieważ Według 
zawiadomienia Pana Komendanta Powiatowej 
Komendy Uzupełnień w Żywcu, nader znikoma 
liczba obowiązanych jawi się do kontroli.

Według obwieszczenia Dowództwa Okr. 
Korp. Nr. V w Krakowie (patrz odnośne afisze 
rozlepione na muzach w mieście) dodatkowe ze­
brania kontrolne dla szeregowych rez. i pospoli­
tego ruszenia (kateg. „A“, „C“ i „D“) z miasta 
Białej (Lipnik) odbędą się w P. K. U. w1 Żywcu 
o godzinie 8-ej rano w' sobotę, dnia 29 grudnia 
1928 r.

Obowiązkowi stawiennictwa podlegają:
a) podoficerowie i szeregowcy rezerwa 

(kat. A) i pospolitego ruszenia (kat. C i D) uro­
dzeni w latach: 1903, 1900 i 1888;

b) podoficerowie ii szeregowcy rezerwy i po­
spolitego ruszenia z bronią (kat A i C) należący 
do roczników: 1887, 1890 do 1899 i 1901, któ­
rzy w latach 1925, 1926 i 1927 z jakichkolwiek- 
bądź powodów nie zgłosili się ani razu do zebrań 
kontrolnych.

1

Wjzywa się zatem wszystkich szeregowych: 
rez. i pospolitego rusz, należących do wyżej wy­
mienionych roczników i kategorji, którzy nic 
zgłosi!’- się do zasadniczych zebrań kontrolnych 
w czasie od 15 października do 15 grudnia 1928, 
aby się stawili do dodatkowych zebrań kon 
trolnych w wyżej zapodanem m ejscu i czasie, ido zarządcy Domu Żołnierza p. Józefa Woj"u-

Zaaiacza się. że uchylający się od kontroli ryckiego, Biała, ul. Nad Niwką 2, telefon Ni 
będą karani według postanowień ustawy woj-! 1210 lub telefon Domin Żołnierza Nr. 2629 
skowej. 
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I Towarzysze Robotnicy i Sympatycy!
|Wasz los ztuiązany jest z losem państiua i 3miny«B80SS 
f file możecie utęc pozostać obojętni na sp^amy pa- 

bliczne. — Spieszcie aiszyscy na zgromadzenie 
Biepzcie sinoje spyamy me tulasne ręce.

ÍSien. Sosj. Piro« taß? Sieiseawy tal?.PJ
w Lipníku. w Lipníku.

Referować będzie : k
|tow. poseł Antcni P^fjąic oraz sekretarze« 

i działacze socjalistyczni.

Kultura i sztuka. ; .
: podwiązaną?

Artiu Hausner: LfetoPiid 1918 r. I A
Na prośbę kolejarzy lwowskich, zgra po- j szturchnęła mię tak w Jeb garnkieml. 

wanych w Z. Z. K. napisał tow. poseł Hausner i 
szereg refleksji na temat krwawych wydarzeń - 
przed 10 laty we Lwowie Broszura zawierająca 
80 stron jest cennvm przyczynkiem do tych tak 
niedawnych dziejów, oświetlanych dotychczas 
piórem przew .žnie nacjonalistów różnych wyznań pańskiern^okirnkiemf 
« narodów, a zatem pozbawionych bezstron­
ności.
Książka Hausnera w przeciwstawieniu do dotych­
czasowych publikacji, wydobywa na światło 
dzienne nieocenione, dotychczas nieznane szcze­
góły, w wysokrm stopniu kompromitujące en- 
deCj-Ç, która dotychczas wweżała siebie za jedy­
nego wybawcę Lw'owa.

Rozwiewając tę legendę o „bohaterstwie“ 
narodowych demokratów autor sprowadza ich 
rolę w wypadkach listopadowych do właściwiej 
miary, a zajmuje się obok tego — co Ola historji 
na znaczenie najważniejsze — t. zw pogromami 
łwowskiemi.

Kto urządzał pogromy?
Autor przytacza tak nieodparte dowody, że 

sprawcami ich nie byli żołnierze polscy, iż żadne 
odmręnne „dowody“ nacjonalistów' żydowskich 
wobec tych druzgocących argumentów się nie 
ostoją.

Wiele miejsca w broszurze poświęca tow 
Hausner działalności bohaterskich kolejarzj 
lwowskich, którzy dalecy od szow nizmu. nie 
mogąc już jednak powstrzymać wypadków, to­
czących się jak lawina, musieli stanąć w obronie 
miasta, bezmyślnie przez Ukraińców ostrzeliwa­
nego a celowo przez zawodowych bandytów 
obrabo wywan ego.

Książkę tę polecamy gorąco Towarzyszom 
partyjnym i Oddziałom TURowym. Nabyć ją 
można w Księgarni Ludowej, Lwów. Szaj­
nochy 2.

— Kkirme, a wy czego macie taką głowę Zmiany warunków przyjęcia i teiminu wpisów
- . “4 , . , , . . do Państwowej Szkoły Przemysłowe i w Bielsku.

— A no, stałem pod okneta i to moja stara ,
Dyrekcja Państw. Szkoły Przem. w Bielsku

— To nie mogliście się prędko uchylić? podaje do wiadomości zainteresowanych zlmiany
— To całe szczęście, żdm się me pochylił, ' w^^ów przyjęcia » terminu wpisów; wynika- 
bytoby całe okno p-jszło w kawałki. ’ lace z nowego statutu organizacyjnego szkoły,

. zatwierdzonego przez Ministerstwo W. R i O P
. r*aPoczcie- Wpisy i egzamin wstępny kandvdatów dla

— Moj panie! Stoję już pół godziny przed wydziału mechanicznego, włókniczego i che-
v’°”’ ''J/'“’1 ‘m! miczno-farbiarskiego na rok szkolny 1929/30 od
l rzędnik: O wa! Ja siedzę za tern okien- bywać się będą w dinń' 30 czerwicą i 1 lipen

kłem już dwadzieścia pięć lat i nie narzekam! 1929, zaś dla szkół mistrzów w dniu 1 września

Ludwośoa pracuj ąoej w Lipníku IB 

niedaieflęi dnia 23 grudnia l928 i"-® 
odbędzie się cu Lipnitop w sali gospody 
gminnej (u p. Żaka) o godz. 3 popoł«^3^3 

“ Pitliai Ipffitt lata S 
z porządkiem dziennym: OBtSif

|jIy 1. Polityczna i gospodarcza sytuacja w kraju 
%2. Wybory do Rady miejskiej.

»

&
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Powiatowa Kasa Chorych w Białej.

Wzywamy wszystkich towarzjszy i robotni-

20.965-93

zŁ 255.830-19

zł.

402

1.453’20

I Hugo Huppert, Biała
rzeczoznawca.

&

9.063-98
4.750-13
4.565-40
1.753-10

22.287-39
344.97

1 426-66
1.349-30

971.48
554.29

114.389.08 
12.429-45 
3.418-56 
5.108-35 

224.25 
27.862-60 
16.147-80 
18.086-31 
7.982-46 
8.783-89 

298-90

Bezpłatne kursy dokształcające dla robot­
ników staraniem Oddziału TUR. w Białej.

Staraniem Oddziału TURa w Białej urzą-

Stosunek procentowy:
Wydatki aa świadczenia 52-8 •/„ kosztj administr. pers. 5*3 70, rzeczowi 0-67„ 
koszty ogólne 0-9%, dc przypisu. - Wydatki na świadczenia 63-O°'o, koszty 

admin. pers. 6-3%, rzeczowe 0-77#> koszty ogólne 1-17, do wpływu.
Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Eielsku

Dyrektor: S. Dziki m. o. Przewodniczący: J. Hoffmann ni. p.

zł 7.003-54

Zawiadomieni.
Konferencja Okręgowa T. U R. w Białej 

w dniu 30 grudnia br.
L. 7271 (Rada Kasy).

Biała, dnia 18. grudnia 1928

Ogłoszenie.
Z powołaniem się na par. 38 i 57 Rozpo 

rządzenia Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 24. marca 1926 r. Dz. Ust. Rzpp Nr. 44, 
poz. 273, podaje się do pubücznnj wiadomości 
że na posiedzeniu Rady Kasy dnia 17. bm. Ko­
misja wyborcza ogłosiła za wybranych z grupy 
ubezpieczonych a mianowicie:

Z listy Nr. 2.
Członkami Zarządu:

1. Gottfrieda Pietrasa, tokarza
2. Władysława Waschka, tokarca
3. Oskara Silbigera, urzędnika

Zastępcami:

Jerzego Linnerta 1

1. Ogłoszenia i prenumeraty
2. Odszkodowanie członków władz Kasy . ... ,
3 Opłata związkowa  >
4. Zakupno inwentarza 
5. Budowa gmachu Kasy i garaży w Bielsku . . .
6. Budowa Uzdrowiska w Jaworzn (budynek gosp.) ,
7. Koszt)- bankowe, odsetki zwycz. i hipot. . .
8. Administracja własnej nieruchomość* . . . . ,
9. Różne

Władysława Leśniaka.
Z listy Nr. 3.

Członkiem Zarządu.
Andrzeja Pysza, sekretarza Okr. Chrz. Zw 
Zawodowego.

W przeciągu dwóch tygodni od dnia ogto 
szenia wyniku wyborów, wyborcy mają prawo 
wnieść na ręce Zarządu Kasy do O/ręgoweg.1 
Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie protest przeciw 
ważności wyborów

Protest winien być podpisany własnoręcznie 
przynajmniej przez 3 członków Rady 1 asy przy 
zastosowaniu analogicznem przepisów ustępc 
2 par. 14 zacytowanego Rozporządzenia i za­
wierać wszelkie dowody na zarzuty w proteś- ae 
wymienione.

Prezes Rady Kasy :
(-) Antoni Pająk, poseł na Sejm

Za Zarząa Pow. Kasy Chorych 
Dyrektor Kasy : Przewodniczący
(-) »R. Janik. (-) Dr- Gr«s

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
’8.
19.

1.
2.
3.
4.
5.
6.         12*456789

jesi droga!
Ilekroć z przykrością konstatować musieliscie fakt, że z powodu źle idącego zegarka wszę 

dzie przychodziliście zapóźno

Droga do mrtio ježit AJedafieką!
i opłaca się! Wykorzystajcie dogodny system kredytowyI

IKRAWIE TO - 
CZEGO SZUKACIE 

znajdziecie w formie 
pod.a.rTjLnlcxx gwiazdkowego. 
W postaci precyzyjnych zegarków Doksa, Ome, i, ZenStii, J. W. C. Schaffhausen 
etc., 14 lkar.it. pierścionki, branzoietki. ścienna budaiiki i ze- ary pendu- 

łowe, la. double towary etc. tylko w solidnej, znanej ludowi firmy

,, , . „ . dzouo bezpłatne kursv dokształcające dla robotni-
4P mysi uchwały Konferencji OkręgowejP. P 6. w Biatej - dnia 21 października br. W na których pp nauczyciele i nrofesarowie 

zwołujemy na niedzielę, dnia JO grudnia br. wykładają w sposób popularny historję, geo- 
o godz. 10 rano w sali Pow. Zw. Gospodarczego grafję, rachunkowość i t. p.
w Białej Konferencję Okręgową TURa oraz 
wszystkich bramie ii organizacji sportowych i kow'„agn^ch br^ć udział w tych kumach, aby 
oświatowych z okręgu Biała-Żywiec-Wadowice- ’ * ° Q ciuromNowy Targ. W sprawie tej z&tały podane blfe- się w tym celu w Sêkretarjaae Okręg,
sze ki formacje za pomocą okólników, które pozie- P. P. S. w Białej najdalej do 30 grudnia br. 
słane zostały poszczególnym Oddziałom.

317-41
820-94

4.009-99
Razem zł. 289.767'8?

Sprawozdanie Powiatjwij Kasy Chorych w Jeisks za miesiąc czoiec 1928, 
Świadczenia Kasy :

Zasiłki dla chorych . zL
„ dla położnic »

Premje dla matek karmiących  
Zasiłki pogrzebowe » 
2/i zasiłku zamiast porady lekarskiej i leków . 
Koszta lekarzy » 

„ leczenia zębów »
„ lekarstw, bandaży i optyków ....

Koszta lekarstw z własnej apteki « 
Płacy personálu apteki  
Czynsz, opał, światło utrzym. czystości w aptece „ 
Koszta relaksacji recept .

„ kąpielowe »
„ szpitali i zakładów » 

Utrzymanie Uzdrowiska w Jaworzu
„ Ambulatorjów
„ Samochodów . . »

Koszta wyjazdów do chorych i transp. do szpitali » 
» kontroli chorych  .

Koszty administracji:
Płace personelu Kasy » 
Koszta podroży, tramwaj itp . • • » 
Ubezpieczenie i podatki własnych pracowników „ 
Druki i materiały biurowe . . » 
Czynsz, opał, światło i czystość  
Poczta, telegraf i telefon

Inne wydatki:
Ogłoszenia i prenumeraty.................................

Powiatowa Kasa Chorych w Białej.
L. 727) (Rada Kasy).

Biała, dnia 18 grudnia 1928

Ogłoszenie.
Z powołaniem się na par. 38 i 57 Rozpo­

rządzenia Ministra Pracy i Opieki Społeczne z 
dnia 24. marca 1926, Dz. Ust. Rzpp. Nr. 44, 
poz. 273, podaje się do publicznej wiadomości 
że wobec zgłoszenia tylko jednej listy kandyda­
tów na członków Zarządu i zastępcę z grupy 
pracodawców, głosowanie rozpisane dla tej gtupy 
nie odbyło się.

Komisja Wyborcza ogtosiła, że wybranemi 
z grupy pracodawców z listy Nr. 1 zostali

Członkami Zarządu.
1. Robert Tugendbat, spólnik firmy S. Tiigaarf 

hat w Białej
2 Dr. A. Plessner, adwokat w Białej.

Zastępcą:
1. Stanisław Kuśnierz, właściciel drukarń

w Białej.
W przeciągu 3 tygodni od dnia ogłoszenia 

wyniku wyborów, wyborcy mają prawo wnieść 
na ręce Zarządu Kasy do Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń we Lwowie protest przeciw waż­
ności wyborów.

Protest winien być podpisany włas iorętzme 
przynajmniej przez 3 członków Rady Kasy przy 
zastosowaniu analogicznem przepisów ustępu i. 
Dar. 14 zacytowanego Rozporządzenia i zawie­
rać wszelkie dowody na zarzuty w proteście 
wymienione.

Prezes Rady Kasy:
(—) Antoni Pająk, poseł na Sejm.

Za Zarząd Pow. Kasy Chorych w Białej : 
Dyrektor Kasy: Przewodniczący Zarządu'
(—) R. Janik. (—) Dr Gross.

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową w\sta­
wioną przez P. K. U. Biała-Bielsko na nazwisk»' 
Dudziak Ludwik, rocznik 1903, zamieszkłb 
w Porąbce Nr. 16 unieważnia się.

SKRADZIONĄ książeczkę wojskową wysta­
wioną przez P. K. U. Bielsko na nazwisk*- 
Józef Olejarczyk, rocznik 1904, zamie­
szkały w Kozach Nr. 27 unieważnia 6ię.

Zegarmistrz i jubiler. — Sąd. zaprz. rzecz 
HM I

»

6542
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Sprawozdanie Powiatowej Kasy Chuych & Bielsku za miesiąc kwiecień 1928 r.
Świadczenia Kasy:

1. Zasiłki dla chorych 95.190'50
2. Zasiłki dla położnic  12.393’45
3. Premje dla matek karmiących  3.084 50
4. Zasiłki pogrzebowe....................................................... 4.945'48
5. /g zasiłki, zamiast porady lekarskiej i leków . . 292'503
6. Koszta lekarzy........................,................................26.616'91
7. Koszta leczenia zębów 15.225'40
8. Koszta lekarstw, bandaży i optyków . . . 19.496 02
9. Koszta lekarstw z własnej apteki  11.550'52

10. Płace personálu apteki  6.423'07
11. Czynsz opał, światło i utrzymanie czystości w aptece 498'13
12. Koszta relaksacji recept  —•—
13. Koszta kąpielowe 211'50
14. Koszta szpitali i zakładów  30.321'15
15. Utrzymanie Uzdrowiska, Jaworze  —'—
16. Koszta utrzymania ambulatoriów  5.688’95
17. Koszta utrzymania samochodów 2.401'56
18. Koszta wyjazdów do chorych i transporty do szpitali 6.746'82
19. Koszta kontroli chorych  91614 Zł 242.002 50

Koszta administracji:
1. Płace personalit Kasy  16,87501
2. Koszta podróży, tramwaj etc 313'19
3. Ubezpieczenia i podatek własnych pracowników . 593'02
4. Druki i materjały kancelaryjne ..... 1'870 10
5. Czynsz, opał, światło i czystość  1.376'62
6. Poczta, telegraf i telefon . . 556 72 , 21.584'66

Inne wydatki:
1. Ogłoszenia i prenumeraty........................................... 488'60
2. Odszkodowanie członków władz Kasy . . . 181'50
3. Opłata związkowa  5.974.59
4. Zakupno inwentarza ......................................... 1.616'—
5. Budowa gmachu kasy i garaży w Bieisku ... —•—
6. Budowa Uzdrowiska w Jaworzu (budynek gospod.) —•—
7. Koszta bankowe, odsetki zwycz., hiooteczne itp. . 4.261'10
8. Administracja własn. nieruchomości . ... 834'46
9. Różne  . 3.44701 „ 16.803.26

Razem Zł. 280.390'52
Stosunek procentowy:

Wydatki na świadczenia SO S0/«, koszty admin. pers. 6'0%, rzeczowe 
1'5’4, koszty ogólne 4 6’/0 do przypisu. — Wydatki na świadczenia 67'8%, 
koszty admin. pers. 5 0%. rzeczowe 1 2%, koszty ogólne 3'8% do wpływu.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku
Dyrektor: S, Dziki m. p Przewodniczący: j. Hoffmann m. p.

Syraw^danie Prawej Kasy Chorych w Bielsku za miesiąc maj 19?1 r.
Świadczenia Kasy:

1. Zasiłki dla chorych . 96.987'17
2. Zasiłki dla położnic  13.009'48
3. Premje dla matek karmiących  2.773'40
4. Zasiłki pogrzebowe  6.763'37
5. % zasiłki, zamiast parady lekarskiej i leków . . —*—
6. Koszta lekarzy ........................................... 26.963'97
7. Koszta leczenia zębów 14.549'—
8. Koszta lekarstw, bandaży i optyków .... 16.290'95
9. Koszta lekarstw z własnej apteki  10.562'66

10. Płace personelu apteki................................................. 2.862'—
11. Czynsz, opał, światło i utrzymanie czystości w apt. 349'55
12. Koszta relaksacji recept . -  —•—
13. Koszta kąpielowe  32'—
14 Koszta szpitali i zakładów  20.703'84
15. Utrzymania Uzdrow:.:ka, Jaworze  —•—
16. Koszta utrzymania ambulatoriów 7.172'06
17. Koszta utrzymania samochodów 4.418'88
18. Koszta wyjazdów ću chorych i transporty do szpitali 5.193'79
19. Koszta kontroli chorych .  1.406'93 Zł 224.039'05

Koszta administracji:
1. Płace personelu  14.665'25
2. Koszta podróży, tramwaj etc  335*91
3. Ubezpieczenia i podałek własnych pracowników . 2.099'18
4. Druki i materjały kancelaryjne '  1.888'22
5. Czynsz, opał, światło i czystość  537'29
6. Poczta, telegraf i telefon  963'65 „ 20 489'50

Inne wydatki:
1. Ogłoszenia i prenumeraty 21313
2. Odszkodowanie członków władz Kasy .... 109'84
3. Opłata związkowa 3.013'75
4. Zakupno inwentarza  42'70
5. Budowa gmachu Kasy i garaży w Bielsku . . . —•—
6. Budowa Uzdrowiska w Jaworzu (budynek gosp.) . —■—
7. Koszta bankowe, odsetki zwycz., hipoteczne itp. . 20.043'87
8. Administracja własn. nieruch mości 2 013'62
9. Różne . , 399 20 , 25.836'11

Razem Zł. 270 364-G6
Stosunek procentowy:

Wydatki na świadczenia 79'6%, koszty admin. pers. 6'1 %, rzeczowe 1'3% 
koszty jgólne 8'3% do przypisu. — Wydatki na świadczenia 62'0%, koszty admin. 
pers. 4'8%, rzeczowe 1*0%, koszty ogólne 6'5% do wpływu.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bielsku
Dyrekl r: S. Dziki m. p. Przewodniczący: J. Hoffmann m. p.

Agencja Cziału Ubezpiticzeń PX0. 
w Białej 

ul. Halcnowska 1. 15 a
udziela wszelkich informacji oraz zawiera 

umowy na ubezpieczenia 
bez badania lekarskiego

Korzyści ubezpieczeń P. K. O.:
1. Ubezpieczeni uczestniczą w zyskach
2. Polisa może być zamienioną na bezskfad- 

kową lub wykupioną.
3. Ubezpieczenie opiewa na złote w złocie.
4. W razie śmierci wskutek nieszczęśliwego 

wypadku P. K. O. wypłaca podwójną 
sumę ubezpieczenia.

5. Ubezpieczenia P. K. O. nie są obliczone 
na zysk i dają największe korzyści.

6. Ubezpieczenia można zawierać na wy­
padek śmierci i dożycie t. j. na lat 10, 
15, 20 i 25 lub posagowe.

7. Ubezpieczenie na życie jest najpewniej­
szym sposobem zapewnienia swojej przy­
szłości i przyszłości osób najbliższych.

G z as gwiazdkowy się zbliża!
WieEki * tjfbór 

Korzyslne ceny 
Jögotfne warunki

Zegarmisirz — J. HASS—Jubiler 
Bûelsku, BłiMhotora N.

OgłoszMia.
POWIATOWA KASA CHORYCH W BIAŁEJ.

Dyżury lekarskie 
w niedziele i święta 

w grudniu 1928.
V niedzielę, dnia 23 grudnia:

Dr. Sroczyński, Biała, Rynek 12, tel. 1116.
We włi rek, dnia 25 grudnia:

Or. Bieler w Bielsku, Kolejowa 5, tel. 1340
W środę, dnia 26 grudnia:

Or. Brossówna, 3iała, ul. Główne 3,
Nr. telefonu 1658.

W niedzielę, dnia 30 grudnia:
Dr. Gen,tenfeld w Białej, Główna 19, 
tel. Nr. 2726.
Dyżury lekarskie rozpoczynają się w nie­

dziele i święta ram - o godz. 7mej i trwają do 
godz. 7mej rano dnia następnegr

Ubezpieczeni w razie nagłego wypadku winni 
wezwać do chorego lekarza dyżurnego.

Nr. telefonu Kasy 1890.

Powiatowa Kasa Chorych w Białej.
L. 7818/28. Biała, dnia 18 grudnia 1028 

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Białej 
rozpisuje niniejszem

KO^KU^S
na dwie posady biuralistów.

Wymagane jest znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie oraz znajo­
mość pisania na maszynie.

Kandydaci posiadający obok innych warun­
ków ukończoną szkołę handlową będą W pierw ­
szym względzie uwzględniani’.

Poeady do obję ia zaraz. Podania wraz 
I dokumentami wnosić do Zarządu Powiatowej 
Kasy Chorych w Białej do dnia 28 hm.

Płaca według umowy.
Dyrektor Kasy: Przewodniczący :
(—) R. Janik. (—) Dr. Grosa.

Miejscowy Komitet P. P. S. 
i N. P. S. O. w Leszczynach 

składa tow.

Wiktorowi Kliszowi 
z okazji ukończenia 

5VÍ la t 
życia 

jaknajaerdeczniejsze 
życzenia.
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W jaki sposób pozbędę się nerwowości ?
Smutne to pytanie, jak ciężkie westchnienie wyrywa się z piersi tysięcy i tysięcy 

ludzi. Istotnie choroby nerwowe stanowią najpowszechniejsze formę cierpienia kultu­
ralnej ludzkości. Słabość i podrażnienie nerwów występują coraz to częściej, a walka 
o byt i mienie staje się coraz trudniejsza i zaciętsza. Objawy chorób nerwowych 
są najróżnorodniejsze. Zwykły ból głowy, zarówno jak okropny ból części głowy i 
całej czaszki, osłabienie pamięci, trudność myślenia, drażliwość, osłabienie woli, 
zniechęcenie, przykre myśli, zawroty, niezdolność do pracy umysłowej i fizycznej, 
męki bezsenności, mizantropja, strach przed wszystkiem, przed postanowieniem w naj­
drobniejszej sprawie codziennego życia, niemożność chodzenia, siedzenia itp. Te 
uczucia strachu bywają wprost okropne. Nie mogą znaleźć punktu oparcia. Myśli 
moje plączą się bezładnie. Oto jak się skarży wielu ludzi. Skłonność do zamyślania 
się zaniedbywania obowiązków, niepewność mowy, brak szybkości w pisaniu, drże­
nie członków, dolegliwości żołądka, kiszek i narządów trawiennych, zaparcie, kłócie 
i darcie w członkach, wadliwe krążenie krwi, uderzenie krwi do głowy, chroniczne 
zimne nogi, bicie serca, duszność, brak tchu, nerwowa gorączka i dreszcze, czerwie­
nienie, blednięcie itp.

Czy można zaradzić?
Jeśli się chce zapobiedz słabości nerwów wraz ze wszystkiemi. towarzyszącemi

jej objawami chorobowemi, to trzeba w pierwszym rzędzie wzmocnić wolę. Brak 
energji i woli u ludzi nerwowych stanowi główną przyczynę ich niepowodzeń życiowych.

Otwórzmy oczy
Ciągle widzimy wkoło nas egzystencje, które zmarniały tylko dlatego, że bezwolnie poddały się smutnemu losowi. Słaby i chwiejny 

charakter jest jak chorągiewka na dachu, zdany na łaskę i niełaskę każdego powiewu Chorym nerwowo zaleca się najróżnorodniejsze 
środki i trzeba przyznać, że wiele z nich raczej szkodzi, niz pomaga, A jednak istnieją drogi, prowadzące do zdrowia.

Niebądżcie niewdzięczr
Względem natury, która częstokroć krętemi drogami, bo ręką uczonego chemika, podaje środki, które rzeczywiście są godne uwagi, 

bo wzmacniają i leczą. —• Taką łaską natury jest

Prawdziwy Kola Lecithin
który odświeża, zwiększa zdolność do pracy i siłę do życia, jest najlepszym pożywieniem dla nerwów i mózgu, polepsza skład krwi oo 
mładza, wraca radość życia, poczucie młodości z jej zdrowiem i energią, które zapewniają powodzenie i szczęście. KOLA LECITHIN 
broni nerwy prżed wycieńczeniem i daje odporność we wszystkich przeciwnościach życiowych. KOLA LECITHIN wprowadza do orga­
nizmu w najczystszej formie to, co stanowi podstawę substancji tworzącej komórki i nerwy ciała ludzkiego.

Wielu Lekarzy,
a między niemi najwybitniejsi badacze i profesorzy uniwersytetu, zalecają KOLA LECITHIN, jako znakomity środek.

Żądajcie darmo próby
oraz interesującej i pouczającej broszurki o nerwach. Wysyłamy ją natychmiast franko bez cła i zupełnie darmo. Przeczytajcie ją. Prze­
konacie się, że przed każdą poważną chorobą występuje, jako objaw wstępny; osłabienie sprawności ciała. KOLA LEC1ŤH1N podnosi 
sprawność ciała. Przekonacie się, że można rzeczywiście przedłużyć życie, uniknąć choroby, wyleczyć cierpiących, wzmocnić słabych, 
upewnić chwiejnych, a nieszczęśliwym wrócić szczęście i spokój.

Trzeba tylko chcieć
Rozpoznanie niebezpieczeństwa tylko wtedy działa uspokajająco na umysł, jeśli jednocześnie wskazuje mu się drogi, które pozwa­

lają z niebezpieczeństwa tego wyjść obronną ręką.

Ernst Pasternack, Berlin, S. 0.
MICHAELKIRCHPLATZ Nr. 13. Oddział 426.

Sowiecki gnojnik.
„Gnojnik“ — to jedno z nowych słówek 

zabawnego bolszewickiego żargonu. Oznacza 
„ropień“, „wrzód“ — w sensie społecznym 
« moralnym.

Takich „gnojników“ w BotszeWji wykryto 
w ostatnich czasach mnóstwo. Pokazują, jak głę­
boko sięga demoralizacja — aż do głębin sowiec­
kiego organizmu. Tak np. niedawno wykryty 
smoleński „gnojnik“ dał straszliwy obraz urzędo­
wania sowieckich „władz“; nie mówiąc o prze­
kupstwie i łapówkach, „paczalstwo“ sowieckie 
zmuszało robotnice fabryczne do obowiązków 
„haremowych“.

Ale oto przed nami sprawozdanie z rozprawy 
w sądzie najwyższym nad innym „gnojnikiem“— 
w Soczy na południu Rosji. Komuniści nie lubią 
takich obrazków; na wszelki wypadek podaje- 
my źródło: „Prawda“ ni, 230 z 13 października, 
dział sądowy.

Nie chodzi o to, że były gwałty i korupcja, 
lecz o to, że przez dłuższy czas te gwałty upra­
wiały bezkarnie najwyzsz.e miejscowe „kom- 
naczalstwo“. Ciekawe, że i „naczałstwo“ nsty- 
tucyj oświatowych (!) brało w orgjach żywy 
udział; nie darmo w swoim czasie prasa sowiecka 
stw ierdzała, że wszystkie, niemal miejscowi „kom­
somołki“ (org. młodzieży) stałv się ofiarami oso­
bliwego „naczalstwa“ .

Czytajmy jednak uważnie sprawozdanie są­
dowe. W roku 1925 został wybrany na prezesa 
egzekutywy partyjnej w Soczy niejaki Żanczeko.

Wkrótce wszystkie posady zapełnił swoimi kre­
wnymi i przyjaciółmi. Rozpoczęły si'ç orgje i pi­
jatyki. W maju r. 1926 sekretarzem owej Egze­
kutywy został niejaki Żarapow. Ten został nie­
bawem przyjacielem1 Żanczenki, i rozpustę orga­
nizowali obaj razem. Sprawozdanie powiada:

„Żanczenko i Żarapow' zaprowadzili taki 
porządek, że nikt nie ośmielił się krytykować 
ich postępowania. Wszystkich, kto tylko 
ośmielił się krytykować, zmuszano do mil­
czenia“.

Stopniowo, czytamy dalej, zgnilizna opano­
wała i miejscowy „KomimunChoz“, i instytucje 
oświatowe, i „Kosinol“. „Naczalstwo“ tych 
wszystkich instytucyj rozpijało się i uprawiało 
rozpustę razem z Żanczeko. Tak np. kierownik 
oświaty Czerń et urządził wycieczkę z Żanczenko 
i Zarapowym za uniasto z kobietami — do let­
niska MOPR-u (!!) Mopr — to międzynarodowe 
towarzystwo pomocy więźniom). Tu kobiety 
spojono alkoholen Jedną z nich K. odprowa­
dzono do sąsiedniego pokoju » tu — powiada 
sprawozdanie — po kolei gwałcono“. „Stra­
szliwe krzyki dochodziły do reszty ucztujących 
w sąsiednim pokoju, ale pijana kompania tylko 
pękała ze śmiechu“...

W październiku (jak wśdzimy, te rządy trwa­
ły lata!) 1927 Żarapow, udając się do sioła 
Pileńkowa w sprawach służbowych, kazał nie­
jakiemu Topurvi, pom. sekretarza egzekutywy, 
przyjechać autem po siebie. Topurya, młody 
„konsomolec“ (!), chcąc dogodzić władzy, za­
prosił do aula młodą „komsołkę“ S., obiecując

spacerkiem ją dowieźć do uzdrowiska górskiego 
Macesty. Jednakowoż — mimo protestu S. — 
skierował się nie do Macesty, lecz do Pileńkowa 
po Zarapnwra. W Pilenkowie wsiadł do auta 
Żarapow i w powrotnej' drodze do Soczy pró­
bował w aucie zgwałcić S., w- obecność? 
Topurvi, który spokojnie siedział przy kiero­
wnicy.

„Komsomołka“ rozpaczliwie się broniła. 
Walka trwała 2 godziny. W końcu Żarapow 
niusiaf, zrezygnować ze swych zamiarów". W 
Soczy Topurya wyrzucił pół przytomną S. z autaj 
radząc jej „milczeć“

Wszystkie te takty ściśle przytaczamy za 
sprawozdanierr „Prawdy“. Komunista na to za- 
pewne odpowie: „No cóż, to wszędzie móże się 
zdarzyć“... O nie! To nie jest drobny fakt z kro­
mki kry minalnej. Wszak to był system, — stra­
szliwy system, który trwał w Soczy przez kilką 
lat’ Czy mOżliwem! byłoby coś podobnego w 
warunkach swobodnej krytyki demokratycznej" 
Wszak to była władza, łączna władz, 
prawie wszystkich miejscowych instytucyj pań 
stwowych. Tylko w* mrokach t. zw. „dyktatury4 
mogą się dziać podobne rzeczy. I gdybyż to sń 
działo tylko w Soczy — jeszcze gorsze ,gnojniki- 
wykryto w Smoleńsku itd. A „oświata“ 
a „Komsoł“?

Sama prasa sowiecka rozpacza z po w od 
ciągłego wykrywania „gnojników“. 1 to ma by 
„komunistyczna“ dyktatura — po 11 latach ist 
niema ! Kazimierz Czapiński.
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